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LICENTIA
ADMODVM REVERENDI MINISTŘI PROVINCIALE. 

Fr. ANTON VOS LIPSKI,Ord. AImoru m Regularis Objervani 
Ha Pradicator Generalis. In Provincii, Raffia, Immaculata. 

Qonceptionis, Minißer Provinciales, 0* Serum.
Dilečto Nobis in CHRISTO Patri, Patri M- B ER AR DO 

RRVPSKI, ejuidem Ordinis Confeííori & Prædicatori, Mo 
niaiium Ordinis Sandte BIRGITTÆ falutem,& Apoftolicam 
benedictionem.

i IquidemplacuitVenerabili Difpnitorio. Nos annuentes 
ßetitioniPrsfataram AIonialm,ut RevelationesexLa- 
tino idiomate translata in Polonicum.pr opter majo- 

Irem vtilitatem vtriufiß fexus in lucern prodi valeant: 
idcireo ordinamm, 0° dämm plenariam facu/tatem—> 

Patcrnjtati AI. V. vt bas Revelationes Typis mandari poffit, 0" 
valeat, quod vtßdeliter procitret, w meritum—* falutaris obe- 
dientiA mjungmim. Valent in Domino, noflri in Qrationtbm non 
immemor.

Datum in Convents* Noßro So kalte nß ad San&am VIIA- 
RIAAI Çonjo/ationis. Die 23.7 bris. Anno KÎ98.

; ft, ANTONIVS LIPSKI* ,.
Minifter Provine, idem qui fupra mpp.

FAC V L T A S. -
Admodum Reverend) CO AI MISS ARII, 0* VISITATOR IS

33ôm{it!|»îMo • ■’ •' Generalis.

Skarby niebikskif.co obiavhekia. swiçtey brygitty przez z».
konniká Bráui nifzych, .ni ten czás Spowiedniká y Kiznodźieię tychże Pi

nien Zakonnych.ordynálnego. zŁićińifciego ięzyki náPolíki przełożone, iá- 
ko żadnym błędom, nie podległe od rik wielu Theologow doświadczone 
y ni rożnych Koijcyliach ipprobowine. Powaga Vrzedu náfzego, ibybyłjr 
dla wiefcfzego pożytku oboiey płci do druku podine, pozwalamy. Dań W So- - 

ilu Ad Ęan£ł*nł- MARIAM, Confolitionis. Die S. funi] ęsfnno 1699.
• «V'" " Ol ć A e - : " t

:>2rJ'ii‘ .Al

Fr MICHAEL POCISZOWSKÍ, 
Commißarms & Viíitator Generalis.

mpp.
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hioritàte & Coťnmiífiórie mihi ab ILLVSTRIS- 
ISIMO & REVERENDISSIMO DOMINO DOMINO NVN- 1 
|TIO APOSXOIJÇQ jn Regno hocPoloni* pro nunc exi- 
litenti, pro approband/s libris in Typographi» Vniuerfitati* 
iZam: imprimcndis conccflk Sc dits. Cuius tenor fequitur talii-

____________JlOANNES • ANTONIVS Dévia, Dfel AP0STOL1CÆ SEDIS
GRATIA Archicpifcopus Epifeopus Ariminenfis Sandiiiïmi Domini Noftri, 
Domini Innocentij Diuinâ Prouidentiâ Papa: eius nomxhis XII. Prælatus Do- 
«nefticus, &Aflîftws eiufdçnriqj.Seflis Apoftolica: ad SERENISSIMVM 
AVGVSTVM fecundum, Regem, tbtùmqi Rëghlim Polonia & M. D. Li- 

'thuani* cumfacultatibus Legati de latcfe^ Nuntius Apoftoliçus. Cum juxta 
BieucCJementis Dininâ^jPf(PU|td,eçtii,PAPÆ Vyi. ap. Odobris Anni 1694. 
cmanati ad fau,orcm Acadcm,is 2anyofcens.- Chc!mens.- Dïæcefis Libri impri- i 
mendi in Typographia diûæ Academia, à nobis debeant approbari, faculta- 

' tem fïcimus Reverendo in Chrifto Petri. Eratri, LUDOU1CO KARSZA Ord: 
ïMin: Conuentualium .§vFran,cifci Sanra ThepIqgi* in Academia Zamofcenfi 

Ptofeflbri, vt-Libres, quofcunq; in Theoibgiâ’icholaftica & morali, qüos non 
repugnare boni* moribus & dodrinæ Cathplicæ repererit, nemine & Autho- 
ritatc noftra rccognofcat, & examinet & açprobçt, cofdemqj libros fie ie-i 
eognitos & approbatos, voJumus haberi aefi * à nobis ïpfis recogôiti & ap- 
probati forent., præfcnti facultate ad tempus Legationis noftræ duntaxat vali- 
tura, & dum modo vnu m cxtmplar.xnÎufcuiufq; exlibris prædidis poft Ori
ginálním imprefllonemillius adnpstranfmittatur. Dntum ynrfitvie, Die lj,
Afenfis Mttij yinntßtmini Èpf,,vîyim:nttl. Ntintitls'ApoftollCUS
Caietunui Dsovius 4ie Jiter Generálů dilbertm SĘmdrezjnJki CçneeR : ( Locus Slgilli. ) 

.'yVîK 1 tfiüi U.HJ rrt3/;.J £>!H >< iC- - »{•,;' ,-jf

VOlumen Reuelationum Sandte B R l'GITTS Odo Libris grave ex 
Latino iam alias imprelTo de approbato in Idioma Folonicum tranf- 

pofitum fidélité^ & fipcerè, cum qihil Catholicæ fidei diffbnum, contineat,
,, » quinimôJn ^S. Pątrum & Theologorum dodrina fundetur, animabufquè 
- "Édfcïiam^ non-*poftrerouiń- allaturûjâ fpere|ur frudutn.vtq; bine & labortranf- 

ponentis & filialis emor facrarçtni. Vitginum Sokàlienfium erga hanc Diuâm 
... fuam. Ma trem. meritum in cońfpedu DEI, folatium in Obfequijseidem fu» 
r Matri exhibendo, habere yąleat, auj; defiderium deuotbru in'vertus Sandam 
i iftim legendiil|ud, & Inde non èxiguum capiéndi fřudum, ëxpîeatur: legi 

^rt^i^pdegi^ąUthoritate mihi ut fupraćbnceffa, püetlidüm' volumen ápprobo;fa4 
.cultatemq,; iMud, iąprimendi in T^ogra^hiá hac ŽambícenC ttibuo aceon-l 
cedo. In cujus fidem. &c Ďátum Zamofcij 15. Iánuarij. A. Domini 1699.

Fr. í, VÍD O VIĆ K À R S Ž A" SfTh. 
Dö&or cjuíq; in Academ: Zamoícen: 

Profěíšor, Pr. 'Provine, Ruíf. Ordinis 
Min: Copvcnt: S-FR.ANCISCI mp.





Do Łafkawego Czytelnika.
~*BlAUAIENIA NIEBIESKIEGO 
^SKARBT laßawy Czytelniku, z, łacin- 
éfíách na Poljki tęzjk přzjeíasymfy, gdyć 
Ipnzjtntuię wprzód opowiadanie żebyś 
Ysfow wybornych, albo konceptom polity- 
yzjnych nießu{af, bo w tych obiawicmAch 
'.ładnego konceptu, żadnej dmornośći nie 
1Z,naydżiefś : gdyś fit po profiu, nieprzy-

____ J czymaięc Am umnieyjśaiąc tylko co w-
fáán/kim ięzyk» approhowáne były to fię na Potßci lęzyf wyłoży- 
ïo. Zaczyni wybacz, proflaćie slow, A nie dwornoiciy polityki a- 
le pożytku duchownego ßu{ay ; gdyś dla tego teraz, świat dr ohrne
te , y w cnoty vbogi ieft,y tako z, słuchania ták.y Z, czytania slow 
Boßich pożytku nie odnosi, że dwornoici y polityki ßuky wsło- 
vcách Bożych á nie pożytku duchownego, dla cz.ego ieśli pragnieß 
co przjcżytac w tych Kię gach, czytaj 'uważnie, á nie lekkomyślnie 
hobys ták. niezyozjumiał, y pożytku żadnego nie odniosf. sZUtLa 
mę>n nadżieię łuffawy Czytelniku, że fię nie zfiwiedżief, bo do- 

- cßytaß fię wiele Boßeich rz.eczy,y tego co cię od grzechu odwieść, 
a Cnoty z,achęcic może^j. E niech cię to nie odraża, iż według 
łaciny proflynti słowy y prZjCz, mnie niegodnego y prafiego czjło- 
wieká, te Xięgifforz,ądz.onefą lEßAkci wiAd-omo iż P. BOG y 
Z, opokj, Çuchy miody z, twardego kamienia o!ey,y z,ße%eki. oślej 
Żyw# wodę ku pożytkowi ludzjziemu wyprowadżić 'umie. Z.áczjym 
y z, twego fuchego y Zjitwardżiałego we zßym fęrca, słodkie BO G Z 
te Obiáwienia mogą uczynić napoie, gdy dobrym fercem y nabo
żnym áffekjem nie dla żadnej dmornośći, Ale dla Jamego pożytku 
duchownego czytac będśief. JfiCięc ile rázy z, czytania tych Ki ag 
pożytek weżnief, P. BOGN to przyczytay, A z, a mnie grz,eßnego 
te Obiáwienia fforz,ad\ßt^eegbf -nie d/a próżnej chwały, Ale dla—a, 
fámego chwały BOG A ,y dla pożytku y cz/i Zakonu J1. A4AEKI 
BREGIETE, przy nam niej iednym weflehnieniem nabożnym—* 
PanaBOGA błagaj.'leżeli zÁs co omylnego z,naydżief miłością to 
C brZjCŚ ćiAńfięp o kyy i y przebacz,, Albo też mnie fámego z,A tofiro- 
fuj. Bądź Z*drow y mięy fę dolàrzje, niech ćię BOG błogosławi.

X. B. A. K. grzeiznik,
tr»Si « Zdrmi i MARTA, dl* miUiii P. IEZVSA



SVMMARYVSZ OSMI XUG
OBI AKTIEN IA NIE B IESR lEGOy 

Y innych przydanych potrzebnych do tego Obiávíenia rzeczy,
ycowfobic ząmyfciii

Pierw na Ttfgi triktuie o Tdiemniey TROTCY Przenayświftssey, o Wątleniu y od- 
kipieniu Narodu Ludzkiego , Igora tilg pf poczyna- Ja ieftem StWOrcá Nicbá y 

Ziçmic, &ç:

TA^»S’ßAifgi Pisse, ýd nie miss oßrzeyssego àyiitt nid Zctnicrfkie, gdyby konßytucyo 
X-JfwOte ohfrrrvorvili, io ieß, ieby prawdy bronili, Wiirp Swift? rozssyrzdti, leczte- 
raz nczyc? ftp fuknidmi pifknymi, bogáSwá zgromadził?, y we złym zapaleni zośiii?, 

dla tego fpriwiedhwic mi n/oynie gin?.

t Rztćia Xifgá . ŻywotPriîatpw, y ich niebtśpieczeńflwo, iedeli śle tyć bfda, zamyka: 
, Ą iedeli ziś-dobrze, powinności fwoie odprawom ač by da, rutelkiey łajki doßapi«, bo oni co 
tiżdśiey BOG Jif gniewa, iak.p o nicwSłrifmifdltwość Prałatów , iikp przykład ieß &c.

C Zwartą Xifga , która, opifute o czterech karania mityfcdch, pierwsze ieß Piekło nik
nę, z k?d niemiss dadney nadziei do wybawienia. Czyściec,gdśie taka ni tym miey- 
fcu kara, de od flabośći omdLewii? : ni oślatek^miejfce pragnieniapetne, gdśie przez zifîugi 

ich ritui? priy.p.ćitle przez dobre uczyń kij modlitwy, &c.
Jako Rzym [karany zi grzechy d c. wiadomo tam czytay.

Pląta Xifgapełna Quoßyi. dopytania zmyśliiącego, okołoprzykazania, tako to zwyczaj’ ieß 
v Wssyßkich Heretyków, y rcbellizantow Bofkich:zk?i ssefnaśćie md w fobie pytania, nd 
kpore Sfddia ßrimiedliwy CHRYSfZJS tjfkdwic odpowiada. Z których drugim trzečtm py

táni* tik. ieß : Czemu pokarmom,y innych deltcyi nte m?m zadymać do dppetyttt ćtdti me
go: &e.

SZoßa Xtfga Wiele w fobie zimyk?- taiemnic o Prałatach chlubi?cychßf z nauk fwoieh, 
h tprodnosci niewiaß, ssczycacych ßf w pigknym vbtorzefwotm,y Dydlog ßrdsttny Cor* 

kl zmátkp.potfpitnych. Btddá momi Córki, &c
_
ilodma powiada, iiko przez nicmddifcznośćdJlekf zbytnie tuddie od BOGA odßaptli tik, 
Kp à Hece, degdyby me chwalebną inttrcejfya PHNNY Przenayświftssey, yWssytkich SWif- 

' tych, ndddteiey by nie było miłosierdzia. Hle BOGyakfed cierpliwy y tafkiwy mitośierny, de 
każdemu gotow zawsze mitośierddie pokazać fwoie, y gdy go mele przyim?, zbiwitni bfd?, 
‘titelt nim wzgardzą, vznít? tego furom? ffriancdliwoić.

Sma Xifga dite Ifofob wssyßkim Kralem, Pinom, Xi?dftom, y. Prałatom prawy do 
dobrego żywota: Dwoiako bowiem moc? duchowna y świetek? (przykładem Piotra y 
lar/i.i y!t ofiotow ) świat rozkdzteie rzaddić. 

fotym^-o Zacności Konfyliarzow powinowatych, &c.
h- ' ' .
~Y>°’y”, nffttpul? rozmowy ainyeljkie o zacności Błogosławioney. PaśNNl które od jśniot* 
-* bliJKo Nayfw,ftszego Sakramentu, wkofciele Wawrzyńca Š. in Vamafo Brjgitcie Si 

na °kt* miesskâiçicey ob id wionę bjfy.

Otym-Zytiroty HyJtorja ^ cudami> S, jCorkd Stviftey ndße^ttie.
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K R O L O W E Y,
K^ATSJJ} IĘ TSZET R OG AROV 7 ÏCT^P AN N lt.

MA R Y E Y,
Cudámi v Sokálíkim Obrazie íljnacej,

Smętnych, ćięfeącey fcyŸtrapionych, ratuiącey,. WízyftkicH 
wfpomagaiącey,, > .>

M ATQE» D.ÖBRÖDZIE YCE y ÖRIEK VNCE,
NkojLícciványch ú(k, meprzjfUáconychdohrodšveyflm-^fšcija- 

drobJiwey Rg{i Bofkiej xJeroáujtcych fig ná ludšt u

*O D S K A R BINE Y,
Niegodna Corká y Shigi 2 Cáíym Zgromadzeniem

QBIAWIENIA NIEBIESKIEGO SKARBY 
O, F I A R U I E,

KARBY OBIAWIENIA NIEBIESKIEGO Swiętey 
(MATKIBRYGITTY z Laćińfkicli na Polflric prze
dłożone odebrawfëy, zraniona, wdydan, y głęboką 
? pokorą, przed Obecnością. Maieftatu- Twoiego, o 
jNayświętfżaMAllYAiprezentować ( zCałymZgro- 

mádzeniern), umyśiiMm., řniq bez przyczyny i od Ciebie,, zá 
Twoią albowiem, pomocą fláko to przyzháiemy wiżyfcy) świa
tu pokazane zoiłąią te SKARBY. Więc co Twoiego oMATKO 
Nayświętfza I toq oiiąruię; Twoie, bo Tobiq należące. Oj 
Nieba, y Ziemię. KRÓLOWA tracz Przyjąć odflużebniceTwo- 
ley ofiarę. SkarbnicąCię nieprzebraną o Przcnaydoftoynievíza Pá 
no, wiżelakich laik i dobrodźieyftw /woieh Bolících ťzezodrobh- 
wa Stwórcy Twegovy. mego Ręka uczyniła, objawione światu, 
przyimiyże do śiębię MATKI moicy SKARBY, niechay w Tobie 
złożone, o nieprzebrana Skarbnico J Od Ciebie, iamcy fzaeuft- 
ku y wagi zabierają. Poliki nie kiedy fkárbck złotu, dodąirat 
złota, i ia przy Twoim q Nieba y Ziemie Naiaśnicyiża KRO
KOWA ftanąwiży Thronie, do Twoich Skarbów te przydaię 
SKARBY: które iako iednę poddańjffwa, racz że kilka wie ptzýiac 
daninę: Wizakże Zakon ndfe nayukochańfży SYN TwoyyNay- 
ňodfzy náíž Oblubieniec, Tu Twoiey o M ATKO przebiogofla- 
wiona!- poftanowił chwąle, iGićbienąm ya nafeę niznaczywiży 

tkic náíze Tobie oddawać rołkaz ał ípráwy» tchnie-



■nia y intencje'. Otóż chcąc temu dofyć uczynić SYNATwoie-- 
go nayilodiżego obligowi. Skarby te, które z Twoią bydź ro
zumiemy naywiekfżą chwalą, chwalebnemu na wTzyftfae wieki 
IMlENiV oddaiemy Twoiemu. Znąmy to wiżyfcy o PANÍ 
Naychwalebnieyiża ! że po Twoim nayukochańfzym S Y N Vi 
Ciebie iáko naywiękizym czcić y zdobić powinniśmy honorem: 
jako tę, przez ktorąnie tylko nam przywrócone Niebo, od kto- 
rey nie tylko wypadaiące ná świat gniewu Bofkiego drżały łą 
zatrzymane, ale też co left naykoiztownieyfżego y nayofobłi- 
wlzcgo to iit; nam dodało wizytko. Więc przy tym naizym u- 
znaniu, na wieczney znak wdzięczności, Skarbyć Niebiednego 
oddaiemy Obiáwienia. Do czego wfzyitkiego miłość mię two- 
ia o I^IATKO! pięknego zakochania zachęca y wabi, zá ktorey 
powodem rádábym y Serafinów ÍKmych plomiemeć ku Tobie 
miłością rádábym ze wízyftkiego íercá moiego Swiętey y giębo- 
kiey twoiey poko.ry mieć uniżonośc. Rádábym wizytka w twoy 
de, o MATKO Przebłogodawiona przemienić honor. Chęci 
moich ten miey MATKO Nayświętiża dokument, kiedy oto 
przy oddaniu SKARBÓW Twoich, Tobie siebie íámá, y cálc 
Zgromadzenie moie ráz Tobie ná Twoie oddáne uilugi, po
nowionym ná wieczną twoic niewolą zapidiię ślubem. Two
iey to iáíce, Twemu MATKO Nayświętiża przyznaiąc miło-
śierdżiu, że § Lubo wrę z,e wn&d winy me Brofaif, ()

§ Lub nieprawości y grzechy krfguifi^ §
Jednák § Zginać nie mogę, ho to czarę w fobie, §

§ Ze zdwsse prdgnę szczerze flażyc Tobie. §
A choćiay iię znąni do tego, żem wTwoiey ieft nayleniwlza u- 

udze, w naśladowaniu wyiokich cnot twoich, nayoźiębley- 
íza,otoli iednák w Tobie, Tobie, y przy Tobie żyć, zoftawać, y 
SYNA twego naymileyizego wielbić, y chwalic pragnę, pragnie
nie to moie, ku tobie MATKO Nayświętiża, niechay oziębłość 
y leniftwo moie nagradza, które ía ná wieczne ftwierdzaiąc cza
dy, SKARBYte z i ućintkichnu Polllie przełożone, pod TwoieS. 
Nogi złoży wizy, wizyftkafię íámá, y z całym Zgromadzeniem
moim Honorowi Twoiemu, IMIENÍV Nayświętiżemu, Mácie- 
rzyńikiey poświęcąm y oddaie łaiće.

, LLtynitgodnieySity riajlik&e ftntirztnic LQGA-, KujwoKrruic Najświętszej STNA Tnttiego
XVl.T-ii,: CílZ-.rslnťcá tTsooťá ’■ po&oojtř

ZOFIA SOBESTYANSKA,
Xiçni Konwentu Sokálíkiego, Reguîy Świętego S AL VAT OR A,

Zakonu Swiętey MATKI BRYG1TTY.
r$/’y łU-f/ly.

U
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B U L L AE
ZREÏ ELACTI
:. BRYGITTY,

’RZED ZACZĘCIEM PIERWSZEY 
XIĘGI PRZETLVMACZONE.

‘list

f A J N 1 E !/■■-'r 11 L S A JT sa O

UN A KARDYNAŁA S. K. R. 
z Turrekrcmaty ;

Darfzytkich C H K. Y S T V S O W TTC H Wiernych
poczyna fie.

z, Bosego mifosier-
^ I ćdiia Przenajświętszego jKoićmtś 

r I fyPijmfltiege, nazWiffcd Sanćlse 
(tß JjMARlŚ Tranftibertm j ańs 

'■£■ CC* A Štviftego Sixti Kaftan Kare 
i)'nąt. W ssy si Izm y każdemu z o foi ni
CHRYSTZJSOIOTM miernym, tíátvitnie od 
V-ANA, który frarudíiwym. ieß ňssySłkich 
líitViemem y żywotem. "Będąc f roszeni t
Srvitttohlirua vsilntâci», friez Wieleina y 
Zakonna "Bracia Wielkiego w gromadzie nám 
*k.MßrZa, Świętego Piftnâ BákjUrzá, y 
Klarstem Śniętych Máryey Pánny, y 
erygitty , z lüitJienu, Zakonu Świętego, 
dugnklyni, Swiftego SALVA f OR A ni-
rva;,eg,,wDyitc„ £i,^, w Krft
.Stmi. C . . .’.flwie Szwedzkim, naymyięsegtt SfoWiednie 
i ij OUwnfd feeri, Klasztorufriericeio.

Brata Zakonnego na Bronę Klass tern 
ji. Zakonu prze rzeczonych •* abyśmy prawdżie 
świideśłwe wydali y y łe niscy Wypifine wyr 
kjddy y cbidśnicnia, ni niektóre żrtykyty z 
Xi+g Okid wie nia Btogojławioney BBY GlTT T 
Wyjęte, z których nie kęore me tworzy , iikf
hUd md tace , na Baiylijfkim Concilium 
odrzucie chcieli, odma wydane byty y abyśmy 
świadczy UyBoniew as tedy iikopowieda Au- 
guByn Święty, obidway winnymi fß, y który 
prawdę zakrywa,y który ktamflwo powia
da 5 bo ow pożytecznym nie chce by dé , i ten 
fzkgdéicprjgnie* ffrzyiiitfc żądzom modrym 
przer ze clonych Ojców, powiedzmy y świad• 
czy my tymi Liftami • że niżeśmy zoilili Kir. 
dy netem i będąc i es? cle na Bi tylickim Con* 
ciii]Lini toi.efl, Ro\u Piśijkiego "Wcielenia 
t&Jtfta jinnętegg litácu Apoflęiftciego Mi-

ifazem* a\



Bullae zRcwçîâiyi

y itdnym z Srùiftego Pi fini Profejforow przez 
toi Conciliam deputowanym ni roztrztb 
dnienie przerieczonych Artykułom, to ieśł ie~ 
éliby y w XifgdckObidwienia przcrzcczoney 
Pini Świętej B RYG/TTY ( idkg miele prze
ciwnik0™ tWierdiiti ) me co fię przeciwko 
Pifmu .Świętemu-, y Štviftych Qokgorow na- 
otce » díbo dobrym obycziiom Znajdowało , 
dlbo zinkjey miary sskgdliwe było : żarliwością 
prawdy y czchf Świętej BRYG ITTY pobudź*“ 
ni, vfâiçc wszechmocnej Bożej tdjkdwośći, 
wszySikie prze rzeczonego Obiáwienia Ktęgi, 
Z pilnością y chęci* przeczytaliśmy-, y ruč dle 
n*m dáney tájki z Nieba, y szczupłości na
szego 2myjłu, y czdfit krótkości, wykłady y ob
éi śnie nia nie iikie, ni nie ktare przerzeezone 
tAr tykały, przełożywszy iednákjv przód zwy- 
eĘ/fime pYotefiacye , i dkg fię niżej ndpifdty, 
wydaliśmy ddt*c o tym wprzód nauky* czym 
Bofkie Obi ąW tenia,mogą by di rozeznane, odo- 
jz u kania czdrtowfktego, więc żeby temu w szy

te śi Ino dci y pi tmgo Bar dniaprzy to żyt, między 
insze mi zacnemi Miflrzdmi, którzy nd toi 
podobnie byli wyfddzeni, w baczeniu y Exd- 
minie ięśliż przerzeezone Artykuły, id kg nie 
którzy, przęćiwnicy wasze (idkgśćie.powiędi
ii) twierdzili miałyby co mieć przeciwko Swię j 
temu Pifmu, albo Świętych Doktorom nauce, 
albo przeciwko dobrym obyczdiom. Przeto 
najmilszy Ojcowie : dczkglwiek rzecz ta po- 
trzebowdthby y długiego czdfu, y Męża rvdo- 
rućipie byttrzeyßzego.winwceyey nauce biegły* 
szego, w modrości obfitość dofidtnieyszego: nd 
wdsze iedndk^gorpce prośby,y nd wisse w- 
Zgltd md)0c molefiye, y one z dfftktemprzyi- 
ntui#c : Wszechmocnego BOGA, kgory prząd^ 
m&dremi modrości fwoiey tdiemnice raczy Z%'i 
krywdćj a malutkim one obidwiflć} mocy a\: 
nie pomału też, pobożnej przyczynie Błogofid- 
wioney S.Brygitty,kgorey jprdwd fię toczjjdi* 
kgo?*y czci ca praca podeymuiefię, ufditc m 
umyśliłem tey fię chwycie zdbdwy, y vwa-

kiemu wierzono, pifmo niżey ndpifdne,wfafn* dsyć wedle powierzchownych mnie śtł doWci 
rękj, y ndsz* wielkjpieczęćip,vtWtrdiiUśmy. pu, od BOGA ; ieiśiiż przerzeezone Artyku' 

Wielebnym Oycom y Zakonnym Mę~ ty nem podane, mogę fif utrzymać bezndru- 
żom, Br dcii Zakgnu Świętego SALVAIO- szema prawdziwej widry Kdtholickiey,y'bei 
RA, Gerwinowi Piotrowem« Spowiednikowi ' u szczyrkkujtdukg Świętych Doktor ow-, co fit 
najprzedniejszemu Klasztoru WdtSłeneńjkic- tedy mnie zdało, we die mego zmjfitt, ftdbeg
go, w KroleSiivie Szwedzkim, y Aehonowi ła
nowemu, przerzcczonego KUsztoruBrdtu kon
wentualnemu-, Brárjan 2 Turrckrematy,£ 
Pifma Profijfor, Świętego Agoślolficiego Pała
cu Pałac** Ali Sir Z, zbawienia ; y PoSldnoWt- 
rielkj waszej, Bhgcfiiwioney B RYGITTY, 
w Świętym Zakgme śćieszeh^ ndślddowdnia.

. Przesstych zdiSle dni, w kgore nie id kich Ar
tykułów Objawienia Świętej BRYG i ‘PTT, 
Mdtkg wdszcy, ypofidnawicielki waszego Za
kgnu, przed Sędż1* wiary y deputowdnemi 
nie kgorenti MiSłrzdmi, y Doktorami, byt) e- 
xdminoWdna md tery a, raczyliście mię miło
ści wasze kgldkgoć prosić ndgomindipę abym

poięćiay prędko, idkg fdtni wiecie, nápifa 
iem. Oświadczam fię iedndk.,* wszytkgn
to fię tu mowito, idkg zdwsze we wszytktcl 
śprdwdch y pifmdch moich idkg dobry Katho 
lit czy nitem, że nie było wintencyty metej ct 
mow.ić, y owszem vmyfi m&n niemowie, àh 
bo twierdzić, dibo vpornie bronić, cobj 
było. przeciwko Świętemu Pifmu y } ofiara* 
w temu powszechnego _ Kościoła, albo eoby byłe' 
przeciwko nauce Świętych Doktorow pochwa.- 
loney, albo coby obrażało Święte uszy, wszy1 
tkg com pifałt poda tac poprą wie y rozf&dkg- 
w i. tego. Świętego y powszedniego SaborU Ba- 

‘ W**
Poczynařprzemowá, Wielebnego IANA Kardynała zTurrekrc-

maty, ni obronę t*g;o Objawienia Nkbieflciego Swiętey BRYGITTY
1 Waftenu.

MOwili Swigrty ludfthćie, Ozyaszj K.i~ 
flint ■ nlæj’tfy coihj>ltviek_ mttuiti, 
frantdhnre rziiszf fy, y nie mdsj w motváeh 

tui)tick iadrtiy nagany j uraz tedy módlJtf

li nami, dlbttUiem ty kUtngttuvâ Swift* it‘ 
lies, y boi*ca ßf fi O U A. ]udyth G. 8 
Tl zdiSeJlowi, kî-in wedle rol*>mtara Lite 
rolnego rzeczone f# od Oz)*S3* Kroláy Kál

flám»



S. Brygitťy.
fřzrfonf lud» fzfâelfkie*», ęne.y Srtriętey y bar
dzo Zacney Wdonne ludyth na zlecenie cno
ty y świętobliwi)sei iey, y ni iwiddeBwopra- 
etudéiwey mowy* ląor? będ?c oświecona Ufie? 

I, Świątobliwości Bbfltieyy natchniona,, czytamy 
r Że ták. moruitd : bardzo fiussnie moce bydś 

przy pijane Chwalebnej,y bardzo Zdcncy Szli- 
chętnej Wdowie , Swiętey BRYGÍTCJB Z 
KroleShvà Szwedzkiego od Króla Kościelnego, 
to iefi Najwyższego Bifkuçd y Pdnow Ptá- 
fu/oW j tdĄże y ins3yęh Mężów Kościelnych, 
nauky y powaga ßawnych , którzy Ár tykyty 
ity exámtnuujc, y wssytkpe z pohozen?piecz? 
prśebiegssy , y. zrozumiawszy  ̂y nic coby było 

i frzeiiwkę Świętemu Bifimu, albo dobrym o- 
byczdiom nieznalazszy, śńnddetlwo wydii?c 

> ii prawd?, mog? mowie do niej wąwyżprzc- 
rzeczoneßowd : 7p iesł, cośkoln/ielwi<\mo- 
Wita prawdziwe rzeczy J?, y nie mass w mo
wach twoich żadnej nagany ; teraz tedy módl 
fię zd nami, albowiem białogłowa, Święta ie- 
Słeś,yboi?ca fię 2? O G A\w których zdiSle 
fiow/ch, pięć rzeczy vważdi?fię , przez co 
popiera fię y podobitmfłwo teil, we Objawie
ni* Xi?g Świętej BRYGJTTT, o d W CHA 
Świętego wfissty j przez co, idkoby przez 
mttdkt, poznane y rozeznane zwykły być obid- 

fiiż/tenia, kgere od Ducha prawdy pochodź? y 
ęd Bofkicgo światła z ptywdi?$ odobidwień 
które od ducha kł?mSlway obłudy czarta- 

*frficiey by wdi? podane kgote fi? te, trzymdi?c 
fię por2?dkęt części fiimey rzeczy• Pier-
'tv (ty i n ák i c ft ? kiedy zd rozfi?dkiem wiel- 
■Ąich MękuWy doświadczonych,bywai?Appro • 

Hko want. Dru g i znák ieft z/kutty, który z 
\bidwiem? nd umyślę oney per fony której byw?

obiawienie zoŚldie, kiedy W on ej ójobie* nahe- 
żęhSlwa , d ofobhwie pokory y chwaty Bożej 
Z tikowego oh iii wienia poSiępekrozmnaża fię. 
Trzeci ieft z mdteryey, kiedy We ntszytkieb 
powieściach iey,ndydutefię prawda. Czwar
ty 2 kształtu kiedy fię Zgadza z Świętym Pi* 
firnem. Piaty z ofiby tes}, potwierdzona świ?- 
tobliwość. Pierwszy,Z tych znak.-, to ieślpo- 
ruażnaśęy zacność pochwalúi?tyeh0pokfizute 
fię w tych fiowdeh : Rzekli Ozyaíz y Ka
płani i Drugi, to iefi Jkuttfi obtdwienta, k*o~ 
ty itSłgtębokg pokora w tym fiowie ludyth) 
która fię wykłada, \yyzna,wáiaca y wiel
biąca BOGA. Trzeć i, to iefi w matury i 
ss.ezyrość prawdy, tdm. t wfzyftkę cokol- 
wickeś mowiřáj prawdziwe ia rzeczy. 
Czwarty z formy albo z ksstałtu, to iefi wcjjue- 
czne Sb)fow?nie fię, tam i niemafz wlro 
wách twoich zadney nágány. Pi?ty z
okoliczności ofioby , iefi idwua świątobliwość,
tam Z teraz tedy mp di Qę zá nám i> ál- 
b.owicm białogłową Świętą ieftęś y bo
ląca fię BOCA. ponieważ Z tych JIow,
mat? by dé brane., dowody najprzedniejsze, y 
świdde&wd prawdy, zd kportmi Xięgi Q'ud- 
wierna Świętej. B R TG i TTl fi? Bofifim Lu* 
chem, natchnione :.z ofiobnd o. każdym, w Ro* 
zdśiatick, zdßuszna rżecZ poczytałem prze
dłużyć mowę 5 według tędy pi?ćiu znaków, 
przez kpore rozezna™dut fię obidwtcma rBo- 
fiie od czartówfkieh, pięć będśie RczdżiatoWy 
Z kgorych pięciu vety ni? fię rację, pokęzui?• 
ce, iż.podobna ieiły że Objawienia zdmknio- 
ne w Xięgdch Swiftey B.RTGITTT, od By- 
/kiego. Duçkd.prawdziwie wyssij.

ROZDZIAŁ l
W krorvtn,, kiadźic % pier\rízy znak y pietvfey dpwod,

Rozeznania Boíkiegq Obiáwicnia od .o&ukinii czártowikiego.

/ftt&y insxymt inAkgmi kttr? Doktor»^ 
.i VÂ»2> SfUięii y Sńfifttj Ťhcalogicy Pro- 
sftfaowic dili.nd f aznátiii pran/dj bliPiicJąo. 

|W Mmtni» fifdie lydš názyruánt Duch i 
J y kiare od naygrán/áni» ducha zte-

:« njxtj- Xlí* »'•dl, potočeni* wyšcfzych 
Řr •*$"*»*} miínHity „ itß, i>,dj p„

f

wařui y doświadczeni .Mędrcowi,, Ducha, 
runi Męiowit, cá^fadza : zgoli kiedy rozfa- 
dkicm ich hyntiid mian, za tJkje, zndh.ilil, 
i, tikomc pratudśimcf« od B06Hnatchnio
ne, choć od gtupichM y ćtclefnycb ludii, l'Jo~ 
rly tylko ni ćicUfnych rzeczach fię zndi*. i- 
niczty iywäta ftidiini, gdy i mtmi aipoSłot

1.
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Bullæ z Rewelacji
1. Corinťh. 2. Bäflydlßci czfońtiekjtte poy* 
runie tych rzeczy» które fę Ducha Bok ego, 
gtupślwo albowiem trzyma pęgo, y nie może 
Zrozumie*» bo Duchownie bywdi# roffrz+fa* 
ne, Duchowny tiH$ rozpędza wszytki« rzc~ 
czy: to ieft Wyrozumienia y rozeznania. Y Ber* 
nard Święty mówię* o znak* tym tdkjpowieda\ 
ona myci, która pę zda bydś wílydUwa , dni 
idwnie pociąg* do wyUępkow, na ten czas od 
Pand Bogd, Bojkę on y znaczy by dé» ieśliby 
ffokoyn* bytd $ y iesliby Brzetokonego twego 
y Duchownych twoich Brdci,bytdpoświadczo' 
na rozfrdktcm -, tym ífofobem Pd w et Święty 
bytpofldny ,do Ananiasza: tym Korneliuse 
prowadzony pzez Piotra Świętego $ tak. 
zaniec byt vezony przez Filipa Świętego, ndd 
to , Z tey miary w Xięgdch ColJîltioniim 
San&orum Patrům, doświadczenia y rozr 
fędku duchownych ludki vezymy pę szukać- 
Zkfd Opat Mojżesz, tdk.0 tym mówi i ża- 
dnym ffofebcm nikt nie może bydś oszukany, 
który niefWoim roifędkjem , die wedle przy." 
ktddow fidrokytnych żyić; anipę będśie mögt 
Z niewiadomo sei tego, chytry nieprzyiatieł u- 
ręgdć, który wszytkich myśli w ferett rodzą
cych pę, szkodliwym wślydem pokrywać rtie 
•bnyie, die onę rozfędnym doświadczeniem 
Mdrssych, albo odrzuca, albo przypuszcza ; 
albowiem 4dk.flc°roby pę odkrytá mysi ztośli- 
rva, więdnieie 0 y pierwey, aniżeli rozfędek. 
rozeznania wynidśie, oręż fłrdszltwy , nie tr 
ndczey te no id kp ićięmntgo podżięmnege to* 
chu, mocę wyznam* wy ciągniony świdtioy 
Wydany nieidkimjpofobemyzelżony odchodzi-, 
albowiem tak. długo poduszęzenia ztosliwę 
pdnuię w neu. póki pf tdię w fercu ; to on 
Moyżesz okoto kgorego znaku to uważać, id 
ttaprzednieyssym w obidwienidch prawdy, 
bydś powieddię ; kiedy nie tylko poważnych 
Oycow rozumieniem y doświadczeniem wiel* 
kich, ale tek Naywykszego Bifliupa rozjęd- 
kiem bywdię potwierdzone, AfoWi bowiem 
Hieronim Święty 24. Q^i. Ta teki wiara 
Oycze Świętyyktrrtyśmy fięw Kościele Kdtho* 
lickim nauczyli,y ktoręśmy zawsze trzymali: 
w k*orey ieśli co nieumieiętnie albo máto co 
Spefobme położyło pę. Życzymy abyś tego ty 
jęm tego poprawiłktóry Piotr d Świętego y Sto* 
Jicę trzymasz, y Wiarę ; ieśli zaś to wyzhd• 
menasse, Apottoiśłwd twego rezfędktembę~

o

dśie pochwalone, ktobykplwiek^chciatmię po* 
gdnic pokaże pę albo nieukiem, albo zteślU 
wym, albo nie Kdtholikjem, ale Heretykiemj 
Z którego znakupokjzuiepę ikuttezny dęWod0 
że Obidwlenia Btogofliw/oney B RYGI TTYS 
od Boflciego Ducha fę natchnione, gdyż Apt» 
próbowane fę rozfidkiem wielkich Mężów^ 
także y Naywykszego Bifkupd. Y toteż poę 
trzeba wiedzieć, że Obidwionia to dwdhroę 
były exdminowâtte, to iesł zi żywota leszcze 
Świętej B R YG JTTY, d drugi raz po śmier* 
Ći ioy. Zd żywota wprawdzie : albowiem 
ona nie będęc lekjg do frętkiege wierzenie 
Obiiwieniom,gdy naprzód takie ebidwienia 
poczęta mieê,y widśiati obtok^idfny, do te0 
go, ßyssatdgłos idkoby cztowieki mowięcego; 
Nicwiáfto ftuchay mię* ond obawidięę 
pf oszukania czdrtowfkiego, zdrdzep* posztę 
do niti&kiego ifowte drnká, nabożnego y dobre? 
go żywota Męża, Mislrza, JAácietá zę Szweę 
cyey, w Świętym JPifinie Brofejford zacnego^ 
który ndwssy&kę YStblię pifat, ten wtdkgc 
mych rzeczach me prosiak^, nakazat.teypoiły 
y. modlitwy y insze ćwiczeni* duchu*
wne, d wyfiuchawssy iey Jpowiedki dat. tey 
Brzenajświętss#ICommHM*,gdy w podobnym 
trwdi&c naboktú&wie pewtere tdkęwek wi~ 
Atenie miota, ond znowu zd rdd* przerzetzeą 
nego Aiiśłrz*» -Modlitwy inszych dobrych «- 
ctynkow przyczyn iii: d po tym, y trzeçiraZ 
tákke widkiátd obtoky, á w obtoku podobím«
Uwo CHRYSTUSA SYNA BOŻEGO, 
y fiyssáta gtos » Niewiàüo fí ne ha y mię* 
Jaieftem BOG rwoy krory 2 tob* chcę 
Tozmawiaćjnięlękay fięja icftem wizy* 
ftkiego tworc*, á oie zwodżc*, cię 
mówię 2 tob* dla ciebie fámey, álc dla 
zbàwicnia infzych. eAgdy tdkte Obiór 
nienitt częŚł.o byrteáty, ona me będęc kęnttn- 
tna, obidwienia one rozmaitym duchownym 
inszym Mękom, we wszelakich naukach bie- 
gtym, d ofobliwie wedle Bnzykazdnia Boże
go, Pcuteron. ,17.. przykizumego wętpli* 
we pędy odnosić, do Kdy tanów-, B raf atom Ko* 
ścięta więtszym zaczęta odkrywać, tartym 
Arcjbifkupowi VJpale/ifkiemu y inszym trzem 
Bijkupomyy Opatowi meidkiemu, nabożnemu, 
sd ten czás w Rzymie mtesskatęcym, J Ban* 
Alfinfowi nie kiedy Beftupcw) Gennáfctetnu, 
Z w tetky pokorę y uczczćiWQsći+> przttokytji

Którzy



§. Brygkty,
Ktor&y ikoto. tych r&ezy Z wielką vwag*y 
Spoin*, rozmow* ndmowiws3y fię, ire me od\. 
%rVodiicield duchd, d/<, od D Z7 CH.A Srviçte - 
£0 wysgty, ZgodliWie to konkludomiU, Toi' 
friez wiele inszych mężów zacnych, kgorty. 
fil ne vwakdnie okolo tego obiiwienia mieli, 
ęfadlono iesł, id ko to. ni wielu mit) fcich ii• 
fy/tt ielł,gdzie fpriWy yAyWotiey opifuie fę,co 
ęa dla łgotkuSći opuśćiłt.Ni oßitekjpowtofe po 
Śmierć i Ptogoßdwiomy BRYQITJX te obij- 
ęr renia Ntebiefkie dane fade Eliminowania-, 
4 tikali w szybkich modrych y Nay Wyż szych 
BtflcupoW rQZjddkltm> potwierdzone. Jïf by di 
zdjdz*, Dla czego potrzeba, notować., ie 
^Rgku (ânjkiego i377. po. zessćiH Btogoßim 
ptioney BRYGlTTX, Obidwienia Niebießcie 
* eyie Pdmey odBOGA dine, ttywielu Xiggdch 
îpifine ( aby ták^fnidniey odmtmdttych mo
gły być vwaione y Exdminowane}, byty odda
ne Najświętszemu Oycu Grzegorzowi lede- 
tiadłemą, przez rf ęe zacnych Ofib , Piniey 
fCdthdrzyny Corkj BlogoßaWioney BRXGIT- 
TTj Brdtd Piotra Pry.eri Alwd&ryißciego, 
y Piotra O lan fa fpowiedtiikd przerzeczoney 
Pdniey BRYGJfTY: który to NayWjisiy 
f?rßcupt bez, odwłoki onę náz ni czyty podat do 
Ęxdminowdnia vwašnym y vxZonyr» Mę
żom, y Pdnam Kardynałem,y MiJIrzomw 
Świętym Pifmie, idkgfę tę,niżejpotoż*', to
êpieftj, KdrdynałowiMontis Majoru, Kir• 
4y nutowi cic Agrifol i o, y. Kardynałowi. de 
Łuna, takie y Pánu Marcinowi dcSaiva 
Ę>oktorowi eboygá Prdwd, y Arcybjßuponti 
Pimpiloneffî.iemu Referendarzowi fivemtt, 
iß kie Miiïrzowi Sacri Palatij Zakonu Kd- 
Znodjieyflciego Doktorowi rv Theologiey, takie 
Sanowi z Hiszpdntj Mistrzowi w Świętym Pi- 
fb*ie, kęory vczyniî przed fdmym Papieiepo 
Grzegiryem , nd Konfyftorzu powszechnym 
przy obecności Zgromadzenia Kardynałówt 
y wszytkach Kdpmnow Dworu Rzymjkiego, 
fierWska propozycy* nd Kanonizacja Bto- 
goßdWtoney BRYGITYY, takie teł Wiele
bnemu Oycu osSifonfowi nie kiedy Bißeupowi 
Gennenßctem t, w ktstr.e ći w eyr zawszy t y wfze- 
bdkp pdnośći* częfiokroć ie roPtrzęfnęrpssy, 
yzvwaga Zrozumiawszy : nic w nich nie znd- 
łcili złego, albo podejrzanego, diho cyprzeći-
Tvnego, y nie Zgadzającego fę z powszechna
Wiarę nissęx ile wssjtĘg cokglwie^ ßf »•

nich Zamykdło, było T»ofkâprdwd* idfhe,,świ& 
tßbliwosci* wipdnidU, zupełne, fielèxèy do- 
ßcondtfi. Wßrakje, ie Proces. Kdnomzd.cyi 

‘przerzeczongy Piniey BRYG ITT X pod tym 
Papieżem Grzegorzem poczet fę lA kgorego 
on iedndk, dla uprzedzenia .śmierci fwoiey nie 
mögt do Exekucyey godnie przprąwadiU\gdyż 
Wiele ięfi rzeczy wedle prdwd do tdkgwty za* 
petney Wykonania Exekucjcy, które nie mdłe
go czdfit potrzebni* ; Przeto wssytkj ifrdwd 
tey Kdnonizdeyey idkp Znową midti fę po* 
cZ*ć, d zd tym y nowy Examen prZerztczo% 
nych Obidwienia do Z/RBARfASzoHego, ndß 
Hępce onego GRZEGORZA, przyszedł w Ro*. 
ku Pdhjktm 1379j ws3akge nie dla tego, ie* 
by początki y tf/dwy, kl.ore przezGRZEGO* 
RZA były, miáty bydý próżnej y wtdry nie-, 
godne j ale ie. td£i ma by di Proces do przy* 
fłoynego dofl*pienta Rdnonizdcyi, da Kom-, 
mi furio w , którym powinna rzez bjtd wie- 
diiei Zupełnie, y przynależałopięr vs3ym. Śfa* 
fobem o fprdwdch y. iywoęie przerzeczoney 
Banity. B R-TG iTTY-, dla t.g ßnszna. rzecz 
byli, dby fię ta kobyło sfidto. <±A przeto po 
w.t.ore Obidwienia do r*f Papieża Z. RB A*. 
ffAbyiy przyniesione, przez przyrzeczone za* 
ęne Ofohy, Pdnia. Kdthar.zynę Brdtd P.iotrd 
Pryard Z. Aluaffry, Brdtd Andrzeid y wiel- 
kfego Piotr a, pierwszego Spowiednika W aßen- 
ßtiegag, kpore ZJRBĄN PapieżpadałWielknn. 
Mężom, świata tego światłom Kardynałom 
fwoim, y MißrZtOm rv Theologiey., idkp tu ni* 
ieyfa, náptfám Kardynałowi Korfyevßtie* 
mu3 Kardynałowi z Angliey * KdrdynałoWi 
4.e Urfinis,«5?*^/« LątyntifiiSzjái hćtcą Rzymr 
ßciego. Kardynałowi ^anutń(hemu , y Kar
dynałowi de Manu peile, tikicBißtuporui 
Vrbenetibßdemu Mißrzpwi w Theologiey, 
który Vczyntt propozycy* wtóra na Kdnoni- 
zdzycya Btogoßiwioney BRYG iTTY, frzed 
obecności* Papieid VRBANA w^Konfyßo- 
rzu publicznym -, tdkie-Pdnu. łanowi de Li
gna no bardzo zacnemu, oboigd prdwd Do
ktorowi ; t.íkýe Panu łanowi de Bafilea, 
ASiHrzowi w Świętytn Pyfmiey. Alfonforpi 
nie kiedy Bißtupoyi Genneitßtiemit, kgory ni* 
pifał list pd Kięgi dę KyoIqw tjákic ALßrio.- 
wi oAuguStynowi z Rzymu Zakonu Świętego 
Augußynd Miftrząwi Theologiey,y Mißrzo- 
wi; Mdthtufzowt z Krdkprvd » 'kpo*j vezynit 

$ cLWart*



Bullæ ^Rewelacji
Cernant* fropozycy* freut týme * Papieżem n*eéfa$ýme,‘ WroeHSidnte, y iàjiyeh mtei 
URBANEM, y inaymmhtom, kptrjth, i- te Maß, y Krvtcßw Ladite StUchelui, XSfh 
bym niebdWit, nie kßidf tu. Pt kgorey to Komr gl te Smiftcgo ObUmieni* dla siebie W Rzy* 
emfsyey iikoßf przekład* mtinty, ypopilnym mit pifac kazili. To m Regeßrze przr Ka-> 
Ejeiniinowdnije przez wfzel ir.y Ißofoby, idko ntnizÄcycy Satiftcy Rrygitty, et ftg diiafo, na*- 
ft *?** Wyiey nipifiU.ed fimych Kommiß piftno. Zczymßg zg*dz*LHt Kduonitavyef. 
furztr» zetielky pilnością odprawionym, ypa tejże Swigtcy BRTGTTTT, przez BÔIÎK 
rtlíyty ( iíkj potrzeba bytu ) do vfzu Pa- FACTUS2A DitewUtego dary, gdiie re ß 
piezbich dtmeýtmey , powtórnie od ßmtgo flontł ; My nejste na fiBieVrzad lAtcrfki', 
UPRANA Papież î, iâkg y cd GR2EGO* którzy powinni ießesmy modrym y głupim 
£ZA przodki fmtgo, perme nioni Obiimieni* przez te, et ßf tiky* Snrigtey pdmigći GRZBi 
Znildzty-fif kydż Anehentyczne, prarndy pet" GORZA TI, y URBATßA PÍ. Rzyrrsßich 
ne, JI od Bożego Duché Učte nauczone , je o- Bißupom, Poprzednikom uaĄych, tvzglydefo 
dne íby bjíy dlapnżylk» ezytáinqeh, i lbe ßu- tych Rewelacji sßato : o prawdzie ich przą 
eihiiatjth ni zbamiatn* mukjg miernych w smiadkp przyzwoite, y inne dowody Zupełne, 
Śmigłym Kościele Bożym, nJ Witki z natur rztttluiey ■omiidomienFy znalazssy one bydł 
żeńStwemy zntzcimośćt*, y z pilnośeiabyty pratttdżiWe &e. Y m tymże Liście, Chimie- 
tdchoWymdnc, DU czego miele Xt*ż?t y ni* tey Smigtey U/legnioc, potwierdźa : tjl- 
Szlachty do Rzymu przyteżdzili, à drudzy, homiemt*k tamndpifino ; T* vrodzoyacüdo* 
Pofiy fivoie olyprimiali 41* nabyci* TiJgOb- ma, przez tijkf DUCHA Smiytogo, rozrodí- 
odmienia: których zvsilnaproéba dośltmfiy, tym ludśiom myśli ich, y affekeye ßeryte ,y 
me, fumptu nie żatuiae Z pilności?,y dozor /prany naytitemnUyßze odkrywać, y widzenia 
ran, doílltocznáe przopifýrvdc k*Z*liB mig- albo ebi*wieoiarożnewidżieśjfyjzec,y Dft- 
dzy kpiretm ofoelimie čt byli niżej nipijanit ehpProrocdj'mie/eprzepomitdac.’zktórych nie 
Bißcup Wormaiytvßftk*Z*ticdng Xifgfsd- ktvre rzeczy futkiF ßf poĄązaty i*ko le, t*k.j 
ptfai wRzymts, kl vra z.imtozi de CeJjrz i infe izeczy.m iey Xiggaeh ObUmieni*, dg- 
£rdt Piotr t Aragon,ey, Zakonu Brdci mniej- flitecznie fit napißme dobrze ßf tedy mami, 
mych, powinny Krotí Frdntxßciego , druga że Ozy * JJ,‘o ieß P an ApoUolßi,y Kap tani, ti 
ktor* záwioztdo Frdncyey. fußet Krolomey ,<# friUii, rzekli Mythfte, tt ietlSwigeép 
Ka/UtU e Hysspiniey, Trzecim, Pit ft Krato- BRYGI TC JE : mfzjfikę coś monit* pram di 
ntejCyprjtflciej, Czmartp, RefitKrolomey Ce- ieśl, y ono w Xifgnch Krolemjkicb }. Ca fi: 
eyliiy,'J>i#t*,Iefet zAkjdemiey Prâgeifkiey, '*7: SI O WO záiílc Pańfkie w Vsc'ieck 
Stoß», Brit Piotr % Burgundyej Zakonu Ber- twoich prawdziwe icftj d to ópierntssym 
ndrdjbßciego Theolog wielki, Siodm*, Dolet znala y dowodź,e.
od Krzyżakom Z Prus, Ofmp, Rzymianie, la- ***

W którym kładzie fię drugiznák y drugi dowod, 
którym bywái» rozcżninc obiáwienU Boíiáe, odabiáwícaia czir- 

.. -, , towlkicgo,

IEjzezt drttgi znak^y drugi doÝOod , jprztz foton »ego,,y vrKártivÍQrje^\y dUtegifowicd* 
który mogeftę rozeznać obiamenia îiofoio J’sßno Fro^Ctb, 3* z^roßemi ie.Śi 
od oPidwjep ssátánfotch , ndßppuie : dto z Hoża,.y dáley JI. ,gd?ie mědto&Cy támyoký- 

foutky, który obidrtn'tnie na vmysle tego.H rá. JDuck żźśięcZflrtQnfoiÿyS3nego, rz)w*t 
tyl* b‘n'A tbtdmenie, ffjrdrvuie. Ohá*vie~ w vmyéle nádfttgt^ Witte e fobie trzyn?áí#cego 
nie zàtfte ÜcfotÇj tfßon/iekß czyni^oĄ^rnegea j ftyornego^ rikoßy b^ruiem łęty ie&\tdkie c.są

rzeczy
. \ <

ROZDZIAŁ



S. Brygitty.
rzerzy śpraA/uie, id kg ^ Bernardi czytamy 
na Pfalm Qui habitat , z kporego zadki* 
fkutccznybitrze fig dons od, ze obiawienia Bto- 
goßdwioney BRYGITTY byty iey podane od 
<Ę)VCHA Swigttgo ; rozmaite albowiem ßcu- 
fki Duchownych Cnot, ztdkiey Bojhiey świa
tłości Obiawienia Niebteflciego, ni iey vmyslo 
powJldwaty, tako to cnota pokory gtgbokity* 
(mák. wnftrzney fiodkośęi, y ptomień Bcßiiey 
rmtosći, pokora wprawdzie »* kiedy takowych 
Obidwieh Niobiebitjkim promieniem oświeco
na, nie Wynośiti fig, nie ehetpiti, nie jjukatd 
ludzkiej chwaty , ale w gtgbfzym uniżeniu po
grąża ta fig pod poßußzthfiwem, rlodem , y 
nauky Oycd Duchownego sytá, y nic z tych 
rzeczy vper nie nie twierdżil.i, albo wierzytd, 
które iey by waty ąbidwiane t wfzytka podroZm 
(adekji poprawę Ojca Duchownego,y infzych 
duchownych OycoW,y mądrych Prałatów Ko* 
idiota, cfi.iruipc Z pokory pckjad.itd $ z kod 
tak, bardzo pokorna bjtd, żefig zd niegodnej, 
grze finiep poczytali 5 iż ni modlitwie cZg-_ 
ßokręć rezmuwidięc Z CPÍRTS1VSEM, w 
nimvtopiena déiwowátá fig fu md fobie ,y nie 
id kim fpofebem onego fłrofowatd, że 10 tak 
niegodne do widzęnia.obidwienia Bofčrego, do 
ftuchdma y pifània tego Przenajświętszych 
ßow, fobie obrat, idkg taWno w Czwartej Xtg- 
dze w Rozdziale y nt Slofey Xtgdze nr,

Rozdziale js. y w drugiey Xîgdze Rt>Z#Śta- 
le iS. y nd infzych mi cyfrach. Z kedw Xtg*
gi Szofiey Rozdziale jz tefa ßowd, în R.Û- 
brica : gdy fis cudowali Oblubienica, y nic 
godntt fis bydś poczytali przed CHRTSTV« 
SE A4, że iey. taka t.ißcd bytí dana widzenia 
y ßyfzenia w duchu &c. Jednaką po wtorey 
wtkkowych obiawieniàch y widzemicb, 
nie tylký vmyfl iey byt oświecony Bo- 
fle# światłości#, die też fmdkiem nieidkim 
wngtrtney fiodkpśćl posilał fig, y Bofkicy mi- 
fośći zápalem bardzo zapalatfig tdkofigpokj- 
tuie ni wielu mieyfcdeh iey Xiag. O którym 
Jfofobie powiada Święty Grzegorfr: gdy P#tt 
BOG fitm do dus3c mówi, fdmi w nas śitd w 
nftrznego natchnienia otwiera fig: bo moc iey 
ferdecznym nie takým flodkim podnieśieniem 
poznawa fig. 'Przeto fiussnie ta chwalebna 
Wdowa BR.YGITTA znaczy fig przez ludy* 
thg, kporafig wyznawâi^ca,y wielbiącą BO
GA Wykłada : Ta albowiem im wyższa świdm 
ilości#, y obfitszym Bofhego oświecenia śplen- 
dorcm bywali podniesiona, tym wgtgbfzey za
prawiona pokorze *. wyznawała BOGA OT- 
CI A światło, odktorego iefł wfzelki ddtekjiay- 
lepssy,y ntS3elkt dar dofico na ty z fłgpuie,y wy

chwaleniem Wielbitay btogoßjwitd v ił de 
mezjym.

ROZDZIAŁ III-
W którym kładzie %trzeci znak y trzeci do vod,
Którym rozeznàwài^fiçBofkic Obyiwkmąod czártowíkich.

NAd to trzeci znaky, trzeci dowody kto- IXVGH SWigty, ząWssę prawdżtwe rzeczy, i 
rym Obidwienia DZśCHA Świętego od. nigdy, fatfizu. nie przepowie da, o kporym Zna- 
obidwtenia ducha czartowfietęgo. fi# rożne, iefi- ku Btogoßdwiony Th omasz Secunda id#, 

ttezyroścyzupetmśćprnwdy,W: tych rzeczach, Qu. IJZ. Artic. $. powieda 5 w nie i akie h
kpore fig ohidwiaip, k**dy albowiem obidwie- u znakách y choć powierzchownych , prorPftwo 
nia wewssytkim mdi#prawdg, bez przynńg- czartowfkie. rozeznane może bydk odprtr 
fzama takiego fałszu, bez wątpienia że fi# od ro&wi Boflciegoz kyd powieda Chry zoilom 
*DVCHA Swigt ego,który nauczycielem y da-. Swigty, fupçr Mathæum .* prorokův* w da
rtre# te fl prawdy. Kiedy zdśigfatss mai#al- chu czartowßcim, iakgwt fa wiessezkowit. Ale
ko ctgdy przymigssd ne, nie od Ducha Bożego, tak tn o że fig rozeznać : albowiem czart pod 
ále ezartowjkiego poehodz#, czart albowiem czas fiztz powie d/t y 2) Zd CH Swigty nigdy, 
który, cycem Qamfiw*,y nauczycielem btgdow Prieto in Dcutoronomio czytamy : jeśli 
sefi w o siu kamach ßvoich, pod czas powid- tnyśia cicha odpowiedzieć, idkgż mogg zrozu* 
daprawdg aby ossukat, á pod czas fatfizi die mieć ßow o, kgorego nie mowit P#nf Tgn lg°

$ * dżiejs,



Bullæ z Rewelacji
diita mUUnikl h itłti * Imig Pahßtit Pt,, y KàthoUckte rżany potgpfłlHe.
rokpn prupomiedśiatco, d nie sßMßßg.tdkj to retyki, i cnot pßßussehßma Śmigłego Bzym* 
r** "i* nie "***& ' 2 kfd tdfny pßkj^uie [kiego Koscioti, me msayWeiey fmojey nauce 
fg AomoA, i, oiidneitnU Smjgtey. RKTG/T- vezytá y przepo mietUU : iiko ßg pokjime, 
Tr ß, oADVCHA BOŻEGO-, albowiem t£ zdromyy, okiem, poglyteUiMemu * Xiggi iiy, % 
Smigta y Chwalebna CH-ĘTSTZSSOtt) A V- którzy ie poboinym vmyßem cznr<:?:: 
dennica, zimne (lellikt, debrze rozumie) iiko insze, ptfmd Smigte budá Kimmćznn 
framdg przepomiediidÿ ; dni me wssyflkich badá Smígtych Dokptrow maiabydś eiytjne. 
Xiggácb frutich cofafstyiwego, ilboktamliruc- Dla czego [Infinie fig powiediiáU nà peczff 
10, albo co nie vezćtm.go, Monie Kdtheli- tką : m^jflkie rzeczy którekmtmtd.fr*. . 
•kjego neewiij, ale zamsze praw,Ig me nuli tpdźim, fet,

ROZDZIAŁ IV
W którym kładzie iię Czwarty znak,

Którym rozeznawaj* fię Objawienia Boikie od czśrtow/kiegooiziikdni».

ZA tym naßgpuie CiWarty znak.-, którym 
rozeznana ßg obiawtenic B V CHA 
IB O Z F, G O, od obiawieniaDucha ztego, d 

ten teilßoforvdnie fig do Pifmd Świętego^ 
y Świętych nauki:gdy bowiem obidwienie 
przypada do Pi find Bok ego y do Świętych zdd- 
ma,yprzykfddow, pokaźnie fig bydś obláme- 
niem Buchá Bożego. tsf iesli fig nie zga- 
etz* Z niemi a ßufznie 2 d podeyrzdne ma bydś 
onidne. Z ^ Richardus/podejrzana mi
teil w szelaku prarudá, Ątorey nie potwierdza 
pomaga Pifmd S. y lob Smigty Cap. 3 3. raz 
enowt Pan ROG, i drugi raz tegonie powta
rza i eoidkohy rzeki wedle Grzegorza Sting, 
tego : /V < IB O G m kjżdcgo fercu ofobnemi 
gtofami nie odpomieda, ale takowa fobie momg. 
formule, przez ktoraby mssytktch pytaniom 
dofyc vczynit, tupifma zitficieg§ wymowie, 
Sfriruy ndsse mssytkie, ieUiich saukfmy.nij. 
duiemy, Z tego znaku zda fg poebodiić [ku - 
teczny Argument ni pokazaniey ii Obiamie- 
nia Mogcfiawteney B R TG ITTY, które fa 
ttipifane w tych Kggdch, od Ducha Boi,go 
possly : albowiem cny Zgadzitofig ZPifmen, 
Smigtym, yzobilw,eniami Bofkiemi, Ï ndu- 
k? J przykładami Swigtyck, d to tue trzech 
rzeczach : Naprzód w rodzdiu widzenia al
bę obmwiema» Po wtóre *frofebit oblím,e- 
ma, Potrzecie mzgodiie zPifmem Smigtym 
J z Doktorami: dlaczego vmaidé, ie iAu- 
gniły n Smigty en Xigdze tt. fuper Genefim, 
Jt Hieronim in Prologo Apocal : trzynay-

f rzedniej sie rodzdię widmem* épifttie, y tyli 
tek rodzdiow obramieni* opifić fig mog* : to 
itlł ćielefne Kducbowne,y rozumne , Widzenit 
albowiem cieltfne iesi, k^edy Z)viafzezi die* 
lefhemi oczyma n%ie co widii ßg, dlbopokfizu* 
ie, id kg Meyśess, widśiatPdna we kyzu go* 
rài&cym s y Oyzowie częstokroć Anyoty wi* 
domie ptzyimowdli, ten rodz*y widzenia mo- 
se ßg podać do do.śn/iadczenta ktoremnkjß' 
wiek^zmyfiowiy ï'Âks fiuchwi, vkttsienin^pg“ 
wonieniu, y dotykaniu •' bo widzenie zd wsse 
Idkj zmrfi moke ßg kfd sic. Exoci; 20. Lud 
widśiatgtojy y limpyy, dświgk.rr#hyt co me 
widzeniem die ßuehempoipe mogli. Widzę - 
nie zdá duchowne a dlbo myslné názywa ßg, 
kiedy ff>i*c dlbo czuußc w duchu wyohrdkeni* 
rzeczy widiiemy, przez kpor.e co inszego fg 
znaczy * idkp byty widzenia Ezechielów s , y 
Bdnielowe y inszych- Świętych> w nowym y 
flirym Teiîdmencte, ksorty gty czuli y w» 
Zachwycenie przychodiili,wiele ßg im rzeczy 
pokjz-owdio przezfigwj+y wyobrażeniu^tdk. 
ie- tekruielon* ffipeyr», tym śfofobem czytpr 
my rozmaite widzenia pokfzoWaty fig dahg 
Jákob widśiat PANA który fig n>J$drX sid 
drabinie : F dr do y Ndbuehodanozor finy wi- 
dśieli przepowieddnia przyszłych rzeczyj trze 
cie zds uh widzenie rozumne, to iefi kiedy 
fig zd obidwieniem Buchá Świętego, rozumem 
prawdę tdiemmc id ko teil, poywuięmy. Lakg. 
widśiat EwdngeliSld te rzeczy, kjoze. w Xig* 

gach Obidwicnia f& ndpifdne -, albowiem me
tjlks



#

S. B ryg i t ty
tyîty figury W 'Duchu widżiat, ale tek y w)r 
kfiidy tch znzumUt. Wedle tego trojakie- 
go rodzdiu widzenia, Niebiejkie^ y BoficięS. 
BRYGTTTA midtd obidwienia, id ko tek czyt 
tpmy, ze y inszych ie wiele Świętych midto j 
dl bo wiem wedle pierwszego rodzdiu, widzenia 
to icfł ćielefnego , czytany, że Btogojtdwiona 
BRYG lTTAkilkd rdzy widżidtd MATKĘ 
Chryfiufow? vwielbion?, także y CHRYSTV-; 
SA Btogofidwionego SYNA iey, y tAnyoty. 5 
MATKĘ zaś CHRYSTVSOW4 widz Aid, 
kiedy bytí Panienka : widżidtd albowiem Ot- 
tarz 3y MATKĘ BOŻĄ nd nim siedząc?, 
która zdwolawszy tej, wtpżytd ni nię wieniec. 
Po wtóre, kiedy mordo wdtdfif przy rodzeniu, 
widżidtd MATKĘ BOŻĄ wchodząc? do 
siebie, która przy obecności wsżyBkjch nd to 
patrzai?cych, tykji?cfię cztpnkpW-iey, wybd- 
witi ty, tako czytamy w Zywoiiie iey ^CHRY
STUSA też wtdżiald taki*n fjofiobem , raz 
widżidtd ogień z Bępui?ey z Nieba nd Ot tarz 3 
y w ręku Kdptand odprdwui?cego Msz? Swię 
t? Hoslja^ á W niej Báránkáy oblicze ludzki* 
w Bdrinku , y Baranki w obliczu, Y po
rn tort Widżidtd w ręku Kdpfdńfkicb w Hofiy*. 
ey niemowląt kg żywe, które żegndiac Boi?- 
eych znakiem Krzyża Świętego^ rzekfoi bto~. 
gojłdwię was wierzących, d niewierzącym ł?ę\ 
df Sędzi?. Czytay to w.Xięgdch SzoBych, 
Cap. 86. także ofiobliwie, gdyfięmiata rot-, 
Bac z tym,Światem, widżidtd ęJeleśpieK CHRT\ 
STVSA, który i? ćieszyt, idko czytamy w iey 
żywociea osiny oty też pod czas widżidtd ćie-^ 
lejnymi oczymaK idko Wiey.Xtçgacbczytamy. 
Wedle Zaśię wtór egoJfofobu widzenia, które. 
teB duchowne albo my sine, d ofiobliwie ®o-_ 
wi?c o tym które bywa w czuciu, z więfiszey 
części objawienia tdkjebyty iey dane $ bo ond 
iakoby wszytkje widzenia widżidtd nd Modli
twie czuï?ç a nie fji0c, tako w wielu Rozdżia*, 
tącb tych Xi?g id śnie baczymy, w których czy" 
tamy, idkpwym ffiefobem częBokyoc-bytd zd-; 
chwycona w duchu,y od zmyfioW oddalona, 
widżidtd widzenia y flyszdtd rozmowy perfion, 
które przez ofioby,y Wy obrażę niaćielefine w iey 
duchu reprezentowały fię. Wedle zdśię trze- , 
Ciego rodzaiu widzenia, które icB, rozumne, 
obidwienia takie Btogojtdwiona BRYGITTA 
częfiokręć, idko czytamy, midtd: że gdy bytí 
Zachwycona, ołwiecat fię rozum iey,y wyro-
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zumienie iey dopoipç'uctyeh rzeczy, kypré iey 
byty pokyzdne. Bo fi:? nieidky nad przyrodzeń, 
nie napetnidto fię świattpśći? do ĘKozumie* 
nia prawdy. Tr°cz tego w fpofiobich obia- 
wienia zgadzii?fię te ebidWtenJa z Tifmem 
Świętym, y przykładami SŚ. dt& czego potrze* 
bd vważdę, że obidwténia w lipnie Świętym 
pod czds idko czytamy; dżlaty fię przez gtàs, y 
fi owa wyrażone, idkg Piotrowi Świętemu, la* 
nowi Świętemu^ y Inkubowi, nd górze z Pd- 
nem fEZZŻSEM^ zoBitncym \ gdżie gtos z o- 
btpku wysśedtssy , rZekf : Ten ieft SYÎSÏ 
moy nayrnileyfzy &e. Matthi 2y:To 
tym Piotrowi rzeczone, Blogoftiwiony iesleś 
Symonie Bary on a y bo cidto, y krew nie obia- 
Wita tobie > ale OCIEC moy., który ieB w Nie- 
bięśteęh, Matth' 16. d/bo. iakp do Samuela 
ntowa sBatd fię Pdńflca wSylo 1. Reglim 
Cap. 3. SSJje kjedj też bywa pr.zezfien, id
ko S. foztfojwi Mężowi PANNYMARYEY 
rzeczono we finie z żeby n>żi?t Dżiećięy Má
ry?, yvszedt do Egiptu, d po tym żeby fię wro- 
ęit: także y Krolom we finie rzeczono , żeby 
fię niewraedli do Heroda, Matth, \.yndin- 
fizych witlumieyfcdch podobnie zndyduiemy y od 
czds też bywdi?. prze Z Ducha Anytljkiego, id- 
ko Zacharie 4 Anyot, który mowitn/e mnte, 
rzpkt do mnie, &c. y nd inszych wielu miey- 
fiedch. Pod czds też bywdi?jhiawięnia przez 
Duchd Świętego we wn?trz nd myśli, o czym 
powieda Prorok^ w Ifalmie :pojłucbam co mó
wi wemnte PĄN: o których dwu ofidtnich, 
po więda (Jrzegorz Święty i n 26 . M ora 1 i U nil 
Cap. 2. moWi?cpotrzeba Wiedzieć że dwie
ma fjofiobami mowa Pdńfka mewi fię : albo 
bowiem przez siebie Jdmego, P?n mówi, dl- 
bor^ przez Bwor zenie Anyelfkie do nasi ego fio- 
wd formuia fię. Ale-kjedy przez Jurnego sie
bie P?n mówi, fiamd w nas śitd wnętrzne- 
go natchnienia otwiera fię, gdy przez śiebię- 
Jdmego mówi, Jłow.iego, bez fiow y fyllab,fer
ce nauicafię.Yprzydaic nd tymże mieyficu mo- 
wi?c: że teży od cza* wyobrażeniem y przed o- 
czymd ćielefnemi nd czds zpowtetrza wżrętymf i 
przez Anyoty ń?m mówi P?n BOG, idkg A- 
brdham, który nie-tylko trzech mężów widżieć 
mögt,ale też y do demu ich Jwego przyi?tt przy 
ddie mowi?c;dlbowie itśhby Aniołów ie-riięidkie 
titnętrzne rzeczy epówiedaiacy, nd czae zpdr^ 
wietrz? ćidtd nie brali, zd prawdę zwierze ho-.

n> nemu



Wh emu widzeniu naszemu nie pokfZonrdliby od textu Pifmd S.y D oky ebow) wybrane {â;ta\
fię. Takowymi tedy łfoftbimi obidwienia te by, dobrze y pilnie,, y z nabożna chucią, Z iĄf, 
tydineeey Swiętey chwalebne)- Btogofiiwio- nauki Świętych zwykły fię czytdć, ytrdkgo- 
ney BRYG ITCIE, idk* kfo it czy tat, rvideti wdć, m.iiubyc rozumiane i bo uie m.ii, nic rtt- 
idfnie , At których czytamy , że Jo niey raz feite, coby miáto b.ydżprzećiw-neeo Świętemu 
CHRYSTUS Oblubieniec mentit, drugi raz, Pifimt, albo nauce S-ńnętychTfoktarom od Ko- 
iey At y otwiele rzeczy niMCzyiTfj koniec po- łćiotj potwierdzonych: dni ieftru nich cczdro, 
trzecie ponriedżidto fi(, ietdkome obidruienia ż-nego od przykładom Świętych, coby Święte 
zgadzały fię w fentencydch, y powieściach S. vs3y mi ito obrdśić', idkszi powodem fSyUSA 
fifitti ru Powieśćiacby przyktiddch S. y Do- CHRY-SJKSA Mi fir z* prawdy,y tey chwale, 
ktorotv kościelnych.Ple tedy przynależy do tego., bn.ey y Swiętey NienndSy Oblubieńcu , 
rolfadkęm moim ni przerzcczouycb Artykułu- przebiegała? mslytląe uArtykyły , wedle raa? 
eh,kporez catey iey Xięgi(niby bardżjey odległe żnośći męiey poßdram fiępokazać-

ROZDZIAŁ V-

Bullae z Rewelacji

W którym kładzie fię pi^ty znák y pi^ty doerod,
Rozeznania ohiiwienia, które fa odDuchá Bożego, i ktote ofzukiwüace od 

ducha czártowíkicgo.

NA oftdtek_między inssymi Znakami, kto- fana, Naywyżśi Pifku pi ntssyßkiemu Zgromd- 
rymi rozcznawdia ßf Obidruienia od dzenin. wiernych rejkdzdliia czcić y ssdnorudi, 
Thichd Bożego pochodzące, od obidwienia kto- uihoßf infinie pokaźnie we dwu liftach Kanonię 

n od ofzukdniaczdrtomfkiego wychodzą, nie ydcyi iey,z którychieden itflPapieżdBONiFA- 
tnmiyste potęgi zda fię bydż, że cfoba ktorey CYVSZADżiennatsgo, i drugi MARCINA 
Obidwienia byrudict, ieft doświadczonej śmie- Piątego i które co itno w fobie mdiafi°wo do 
tohliwośći w Kościele Bożym : który w JCdno- fiowd zdrzeel flussna rozumiałem tu wypi- 
r.izdcyi Świętych idko w ndttce widry , bU- fái, z których rożne świddeClwd nabożny-cy- 
dżic niemożc, Błogcfiawtona tedy BRYG/T- rolnik tjhrdć będżie mógł nabożenfiwd,y 
TA tikowa ieft, albowiem tipporafierdzoney świątobliwości tey chwalebnej Raniej, y by- 
irvi0tohUnlołći iefl, że rv Kathdlog SS.wpi- chdnej CHRYSTVSOWET Oblubienice.

tJ£jrjp<r$xxi, .x„

Nàftçpuie BVLLA albo Lift Kanonizacji 
BŁOGOSŁAWIONEY BR YGITTY

, ZKROLESTt^A SZ RA E D Z K IE G 05 
Chwalebney Oblubienice CHRYSTV SOWEY,

’ Który daí BONIFACYUS Papież IX.

>**VvON!FACYUS BISKUP, SŁU-
< H* GA SŁUG B ° z Y C H,
Y -»< ** Wielebnej Bráci Patriarchom, Ar* 
* * * **' cybffkupom, Btjkupom, y naymilsaym 
Synom wybrany*», Pátrydrchilnycht Metro- 
pohtańflnch,j Kdthtdrdlnych KoHíqUw Ká

pí tutom, gdéiekolfvhk^ b?dfcym-> zbdmeniey 
Aptßolßcie Btog oflj wiehŚlmo, Od początku 
świata, po vpaâku pierwszego Rodśicd, gdy 
dla tego ntssytekjiarod ludzki podlegat wieku* 
ifley śmierci j Wszechmogący y milost srny 
Pfin BOC, zwyfokośći poyrziwssy, aby nic



S. Brjgitty.
zgnbif cztowiekj kjoregofiwo- 

rzyt, die żeby go vçzynitvczeSinifiem Bofiwd 
fwego,gdy pity tusse Oy ce, z natchnieni* Du* 
ehd Świętego natchnione Proroky, przytycie 
§YNA fiu eg o m Cidto pod figur ami,y BoficU- 
pii obidnnemimi Pofly. Prztflał, tego? tedy-*, 
nego STNAfiruego przed wiefi zrodz.oncgo,gdy 
przysztd zupetpęść czdfu, tu Żywot Przenay- 
świętszej ‘PANNT AT AT KI, która niemy? 
cyerpnionym zaćmieniem- DUCHA Świętego 
Za Zwidftowdniem lAnyelfieimpoczętd, zwła- 
fnego ł.ond Spuścił', który z teyże P'AN'NT 

■ndrpdśiwszy.fię, d przyssedtssy dolat,począł 
czynić y, nauczać y w szytym pofiizować, idkp 
ćt którzy ze Krztn odrodziwszy fię , od wie- 
kpifley śmierci, drogę mieli do żywota, d z* 
iednoczywssy Věznic, aby który wierny tego 
przemiidiacego y %'ćiekj.tąctgo żywota przy- 
kr ości albo tejknośći, bądź doczefney śmierci 
Ąara nia, dla dtfikpienia wiekuiShgo żywota, 
?iie lękał fię • fimiego śiebie Ofiarę ntepokald- 
7i0 wypełniwszy , powinny bieg , nd Cłiarzu 
Krzyś owym przez okrutny śmierć, ofiirowat 
SB O G Ù OTCV, y boiuiący Kośćiot fiwą 
Prztnaydroższą Krwią fundował, poświęcił 
y wiekutśćie Ugruntował. Po tym mdląc fię 
Wracać z świata do OTCA, Xiążęći* eApo- 
fioljkiemu PJOTRGWJNiebiijkiemu kluczni
kowi, nad ego Ofobę, y NamieSlmfiow fwotcb 
Najwyższych Etjkupow, zlećiwssy im klečte, 
to iett związywania y rozwiązywania, da
wszy im zwierzchność-’ Naywyższe Bifkup- 
Siwo, ofobliwe Sidr dnie trzody fwoiey, y rząd 
powszechny zlecił, obiecawszy iednafi *e Ko- 
sciotd tegoż ni wieki nie opuszczać, którego 
nd obfity pożytej rożne łajki przez DUCHA 
Świętego rozdał fw o im Wiernym y d łbowi enf 
Wedle ApoSlołi każdemu dane ieSł obidwjenie 
Ducha fiu pożytkowi : iednemu w prawdzie 
przez V ucha bywa dana mowd mądrości: dr u? 
giemu mowa vmieiętnośći, wedle tegoż Du
cha •*. drugiemu widrd w tymże Duchu: dru
giemu tdftca v^drawiania w iednym Duchu: 
drugiemu Sprawowanie Cnot, drugiemu pro- 
roSlwo, drugiemu rozeznacie Duchów, dru
giemu rodzdie ięzykgw, drugiemu Wykłady 
mow. To tedy. wszysłko Sprawnie iedeny ten 
że Duch, vdźielaiąc kjżdemu id kg chce; Acz 
kolwiefi boiuiący Kośćiot Ociec światłości pod-, 
tiyofi, w ty mże DU CHU Świętym budowa-
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mém przedziwnym, drogich kamieni Cudné 
rażnośćup ozdobionym, famym naywyżsżym 
węgielnym kamieniem CHRYSTUSEM. 
JEZUSEM-, których obrałprzed Ú w orze nient
świdtd, dby byli vczęSlnifiimi wyobrażenia 
tegoż STNA BO Z EG Oj dby on fam. byt pier
worodny między mielą Brać i j w czym ich ob- 
darzył, ddiąc dary naylepsse, kgorzyby [mo
im przykładem drogę pokazywali zacniejszą. 
Z tąd tedy Apoflołowie S. wyszli ud wszy te fi 
światy Naród ludzkj, który bjd pod idrzmem 
grzechu do żywota y zbawienia w zbudzdiąc, 
T fiale przepowie ddiąc Słowo Bożej dby na 
w szyld fię śięmię wyfzedt• dświęfi ich , y nd 

granicę okręgu śięmie fiowd ich 5 ozdobili też 
Męczennicy przybrawszy fię w pdneerz wia
ry, y przepafuWsjy fię pafem Stateczności, 0- 
tnyli szaty fwoie we. Krwi niewinnego 
Bdrdnfii, y pięknym vfeem poszli zd CHJfiT- 
STVS£M jEZJSEM do budowania Niebie- 
fkiego Jeruzalem, toiefi, tryumfującego Ko
ścioła, i chwalebnym zwycięstwem, palmy 
nosząc w rękach, famych śiebie zd żywe Ka
mienie przydali, przykład znamienity, du te
go wiefiutfląy godną parni ątfię boiuiącemu 
Kościołowi zofiawuiąc. Poszli też-y Do fit o* 
rowie świetni, którzy fię zmyślonym Ghrze- 
śćidnom y fałszywym prorofiom, pionne y ro
zmaite mniemania w prawdżiwey Wierze 
Kdthohcfiey przyprowadzić, y [dmę widrę 
wywrócić vśtłuiącym, zdftawidlij takowe błę- 
dy tłumiąc przedziwną- mową, y gruntowny
mi raçyàmi, zd jprdwą DUCHA Świętego 
flintę wiarę, i boiuiący Kośćiot oświecili j czym 
tenże Kośćiotopdtrzony.pofiępuie iákg Jutrze* 
kd nfchodząca, pięfiy tako miesiąc, wybór* 
nyiakg fiońce, firjsznyidko ifiec dobrze jporzą- 
dzony. Idą, też y czyści Wyznawcy przybrani 
w perły drogie, y cnoty świecące, Pdnu BO- 
GV rdchunefi czyniący z talentów fobie po
wierzonych , gdy fię vßdwicznym y czutym 
Świętych ffiraW fiuciecłwem zabawiali • id- 
ko wierni y dobrzy fłudzy, wielki zjßc Z prac 

fwoieh przy ni ofą, y podař e fi w kłi datą do fledr- 
bnice. Tafiże tek Zakonnicy y Pufielnjcy, V" 
ćtefidiąc przed pochlebnym y zdradliwym, do- 
tego zdradliwym światem, dby beśpieCzniey 
mogli przyiść do Ojczyzny, pokryli fię w [kryte 
mieyfcay iäficinie, ud małym ygrubym tedze* 
niu przefidiąc, ' U wodą fię zdkrapidiąc, ćuito 

2 - włajne



fúttfnc vm*rtvbilí<jtc, y pohudki czirtovujkie poehödi'ß'tych, »Is mhiey Wiarß Katholickýi 
ßdrXttcU&c, w grubym vdéienitt, ba fy ml na- y ßittcznosciß^myß», y cnaijmt, i*k? fami* 
gimi stti ich chod$<tcf nigotey śięmi, albo lij Zacnych, wśiętifaoy paczttekj Igoran* 
ni j fa mie ff>r icow înym cztonkgm odpoczynek. pr uvijíc mii nowina Mit kJ, gdy iß nośiti 
diißc, W Bo<*omyslHości y ni Ch vale Biïty w żywocie fwoim, nipeWney odnodze Mor- 
fię z ib*'V> iißc, n i kg nieć z tego pidotu ßcieypo roibtćiufię niwy odnnwatnośćiw nie-

Bullæ z Rewelacji

ftiezny wiclkjty nędze powitini do Bofkiey 
Obłtpiośći, z iiytvivß rtieflc iiitelnych rófkossy. 
Sß te i y śliczne Panienki* czy fie ni ciele, y 
fer ci szczerego, vntyß Śnięty dobrowolny, ji 
tley z fobß niofßc ru naczyniach fuoich, przy- 
chodlßccmu Oblubieńcowi w drogę z i chód iß, 
ji oněmit fipziihtbiiiß* kg or y iefi między Sy
nami ludzkimi nayŚlicznieysjy. TSfibtine
tek y poruscißgliwe Wdowy, y inne pobokne 
ůboigii ptćiOfoby, ba witce fę ziwsse Świę
tymi vczynkjmi, przed Boffcim Trybunatem 
pokjzuit fię z obfitymi fiopkjmi, y z Święty 
mi Anyotimi Ffnewäiß Chwatę na wyfokośći 
TBOCV, á ni iięmi pokop dobrey woli Utdśiom 
vprassaiß. To wszytkę ziiiłe on tenke TT uch 
Święty, o którym fię wykeypowiedśidto) Jpfi- 
tuuie rozm.iićie, cudownym fpofobem,y wedle 
fwoiey Swiętey obietnice. CHRYTUS JE
ZUS tę Winnicę fwoię boiuißcy Kosčiot, po 
fwym przedkiwnym w TftebowBßrieniu tiko
wymi fpran/edmi ak do dkisieyszego dnia ni- 
wiedzat, zaszczycaj bronił, vmaeniat, wfpo- 
magat,y rozmnażał, y z t Jkt fvoiey tdk^ y 
uapQtym będkie czy ntt, OBdtecznych zaś 
dni> keby ter co dobrego y z putnocy bytoý on 
JStubießci Oracz, tęk Winnicę wedle zwyczd- 
itifmego niwicdzitac, niewiiBę mękn#> Z 
dilekft y z oftatecznych granic, fwoię zfob# 
cenę przy noszącą,do takowcy winnice wprawia 
ma przyprowadź it,to tefi Btogtßawionß wdowę 
B&TG i TTĘ,ktor# pejpolflw o Brygida nazywx, 
Z ták,Świętym Zgromadzeniem, iikj> fię wy
key opifato, ßusznie ztaczenia godna, albo ra- 
czey ztaczoHß, dlaktorcy tę pracę ninieyszß 
podięliśmy, opifmac vrodzenie, kyrvot,obyczd- 
ie, yldfiagt ,także cuda ,jtore ni Zaßugf śn>id- 
ttbUn/escney,Btogtßin>nny Pę,n BOG świat* 
fekąz ic raczyli áby o tdßzacney Biatejgto- 
rvie teraźniejszy nntj_nier»iidomy niezefla- 
rvat\ Kroćiv-śttnby nie ce Łajkom mdsżym
cheęmy frzetopyć. Tá zdifle Biatogtowd 
chwalebna z Oycd Biergieriasod á Jídátji Siga 
hrydyAiatżonjoń/ z Szlachetnego Krolewjkiě- 
go Kod*, y Katholiken/ Kreton/ Szwedzkich,

beśpieczehŚiń/ió bylí, n/jtorym oboteyt ptćilu- 
da, gdy nic máto foton f to, oni farní zdrowo 
Tśd brzegu ftdnęti. oApriysstey noeynd id- 
mię fPbtfli przedrtiy Ofebd rv przediio/njm 
vbierze śfBietna, i żeby dó tikjiacney Wdtriiy 
bez zn/iirteminia nie byte frzyi/ćic. 1{£i- 
kt i : Z ; cb 0'yina tech i dla dobra, które' niast 
m iyrbotie, przeto rt/ychort/ay ono z rn-iośae 
Bbźdi bo tobie te ad BOG aí diromineieSł, 
écfg'dfpf iinb Pinieuj: B R TG 1 CTA £ 
Mitji ttd śmidt vrodítti, Kijtan Pirocbi- 
alny pr zy Kościele blifkim śmimblimego iy- 
rvołi-,y á/leć: ęch pode sety, gdy m hecy bytni 
modlitwie, rt/idiiatobtoj_iifiy, i repośrodk* 
obtoj* Pannę śiedlfc* w ręka Xifgg mdię- 
cd] jtora ma tajgzekta: ndredśiitafię Bier- 
gicryttsz/irï’t nie iaka Cor ji, jtorey gtas prte- 
dürt/rif pé'mseytkÿm śmiecie będzie jłysźdny. 
Vjařodtorm tedy Pinieříjá die do jokcd trze. 
ćiego rajd iddtä ßf bydź iakoby bez ifzyjí
dle ni tycirrmaśi przccimjo biegorvi przyro- 
dzeňfmtt.me seeplaidoiájo zmyktyi máte dźia- 
tji monnć, érvieganidt coby jtýszeli, dle i«,- 
peine y ri/yriine flemď, coßyfzatdy midiid*. 
ti dobrze wycia e/i it:. *Poślęp*idc tedy rtr 
Uciech dżitćiiślm, frneie rt> przedźimnyr* 
nabúíedistme StraiviU, to eeß m ikódlitmách, 
y pof dch : owo zgotí riigdy rv debyca r/ezynt 
jich me iiShtwati. Tícijolmiej_ n/ßdiie 
Pdnitóijkim flażyć P-dNZl bardzo pr.ignę- 
td : rt’ssdjêe przez rodzice przymuszona nie 
idj/tmu Vlfanowi z Zllfaza, Xtdięćiu^ NeK
rycjiemśt, zacnemu zdifiey Chrzesćidnjhe— 
ma Adtodiifńcoti/i rń ćbfatżenśtmo ddna. à gdy 
ßf zfobd mieli Uczyć ; ba do tego z oba Stron 
byli śpefebni, Mdż m OlmnaSi* lećiech, i 0~ 
blabienicd me Trzynaßjm roją ; z i polnym 
uindk. ieićbolenitrń , zgitóili ßf TeHdscd 
mtodsscgo ,■ ý Sary Ragttelawey naśladować 
prztp teden Roj ,y coś mięcey id toid fiprv- 
śłrzymydtdidc,y Pini BOGAzpojordPro- 
SZ0C, że ieślii im bjto potrzebne Matżenfln/e 
żeby tv zUcZenid fię ńić grzeszyli, y żeby ind 
P,n BOG takie peiù'mShvôdàt, aby bjto jje

ehaale



S. Biygitty.
ęhwkty (txïbie, iego. Bo tyrn zUczyltß? w * Hisspiniey, dlbo w ItAÎiey, bfidi to ht&yck 
haiibù Boże y, nie tik^dU żfiizt éielefney, id* Pomatfâch Uranach, y Zxmorjkick, gdjtcby 
ły dU pQtomdvi-, dprzeto n.tboż/iz BUhgU ■ Świętych Ciała, albo zacne Reliait odpoezy- 
toi àniposłtw, ani midlitn* , mni innych maty nawiedzili,frvfi, Ofoba y bardzo mato ich
bodných y zwycziyttych vozynkownie cpnss- ta Święta (V do toi opuściła) tarnst asiateb,ży~ 
czii*. -Z gdy z,iwszn do Btogeßiwioney Pin- wota [trawiła. Lecz po śmierci Małżonka 
ny ofbltwe nabodeńftwomiiti, y czdfu rodzę- fwego, kg* czci TROYCE-Przenayswię- 
nia była w wielkim niebefpieczeńfiwtc takj de tfzcy na gołym ciele nietakt powrozekjt konopi 
białogłowy kporeprzy niey byty, o żywocie iey Zgpßymi węfłimi, mocno fię mm sćifignfi*
Wptpity, obaczono nie iak? zacnfi ale nie zna■? wszy, nenia j także też miafio podwifizekjpe* 
iotmfi Białogłowę w białe iedwabnt oddiente dobnych szmerków wętłowatych vdyrvita t 
przyobleczona, de weszli do łożnice: y [taific nawet y W-chorobie $ płótna Imanego oprocZ 
przy lodku leżficey wszytkie członki zmacniiti; głowy nie zażywała- odzienia grubego ni go* 
ndtych miaßgdy. tikowa Białogłowi zniknęli> tym ciele, zmierzch u zaśię me, wedle kgndy- 
ondd położnica bez boleści płód ni świat wy- Cyey ojoby, ale bardzo pokornego y wzgardzor 
diłi. *Agdy przatecieni Małżonkowie U- nego, tAnie tylko roftazane °d Swiętey Ma^ 
szcze byli młodżi, y nie dawni w tym itfinity tki JCoscioTa Wzgdicy poßy zachowywała, a*. 
Małżonek, polegdific nd Btogoßirviency Zony U y inszych wie te nad to przydawała ; że też. 
Świętych nipomindniach : ferce albowiem Mf‘ nad roßen za ni eK ośćielne cztery kg rf w tydi ten 
ja łapów niepocrzebui&c, vfato w niey, odda- pościła ; także też cztery kroć w tydżifh pokj 
Wato iey dobre a nie złe, po wszyfikie dni ży- ieszeze Małżonek, iey żyw byt, dpo śmierci 
wota fwego ; fama też Białogłowa /fotem do- teg» vßawicZnie aże do kilku Ut przedfwoim 
broWolnie pożldnoWiB fobie zachować wiek*- szczęśliwym leiśćiem, to zwyciaynym dżien* 
iß fi powśćifigliwośćj przetię iedudk, nabożni nym odzienia, na kobierczyk* bezßomy, we 
Małżonkowie w boiaéni Bożey., y miłości bit- zgtowka dlbo materaca ni żięmigołey » albo 
éniego zawsze gorę tśi /polnie ślubów dli na* pawimencie położonym ciało na modlitwie, w 
wiedzie Grob Świętego Iakobd w KompoßelU-, poßaeh y w Bofkicb vßugach Sbrudztnc.ßabym 
iákox niwiedżili-,d wróciwszyfa do domu. gdy y krótkim fitem ptlMU : w każdy fiatefi 
Sanowilifiebiefi aby. bez żadnej przeszkody na- nà pamiętkj Przbnayświftssey Mfkt- fani 
bożcńiwd pilnowali J wedle ptci frroiey, kfi- naszego IEZUSA CHRTSTVSA ná chltbie. 
Sde znieh do Zakonu WSlępić ; przerzeçzone y wodżic przeflawatu •’ fos in nigdy me opu- 
Xieeżf w tikem Zamyśle oddat Lucká Pánu. Ść-.ta, chociaż też wiele inszych dm diavez- 
Swtfta tedy Wdowi, która cd mUitřii wieku tiwośći rożnych Swiftych, takowym że Sfiofio- 
fiwego Pánu BOGU šluk vezynttx, w.pofljch hem obehoiżita, lubo poHita, labo też tnssyeh 
y Modlitwach bezprzcSlink#banita fig , po- czżfiow u Slotu śiedżiił*, przeto że byta bar- 
zbywszy iar.zmi Matieńfkiego ; i hęd*c fiobio dzo trzeźwią, od Slota wStawata me naiadti- 
wolne, iakpby todś kupiecka zdaleką przy no-, ssy fi? , ale troszeezfit tylko posiliwszy ■ tákę 
ssać a chleb finoy, od DUCH A Swiftego na- że też w Piętki zapaliwszy wojkewę swttcf, 
pommend, wychodząc zźtftnicy powinowa- na gote řiáto topita, roSpalonc krople wofkowe,- 
Swa fiwego, do. Rzymu, a potym y de Hicru- tafii że zawsze byty od oparzenia rány -'Jgo- 
zalem poszta, y Mieyficá niszy tfie, na których rycz fig także,gorzkie bardzo íiele, w všiiech 
Odkupiciel nasz fEZUS CHRTSTrs' byt irzymywata. Tfiaiton, Rzymie mifszkąiuci 
Zwiifiowąny., Pfiaredżit fig., wychowany, o- nie 1’fkata fis Umná, am gorącą, ani drogi bto- 
krzcZo-ny, cudowne ffrdwy odpráwowatýgdżie tney, dni de szcza, ani śniegu, albo przykrego 
byt naigrawany, Ukrzyżowany y pogrzebiony, gradu : prześlrzegiięc Seacyi po Kośćiotacb. 
y gdżie do Nicfii wSlapit, z wielkim nahe żeń- Sforzadlinych, y ieszeze rozmaite Koście- 
Słwttny fczćińośćiĄnawiedśttay przeyrzar ty náwiedzáiac Swiftc, choć wedle dofijtky w 
ta. or4 powróciwszy do Rzymu ( gdyż przed fiwoich euogta iachic, wszakże martwiąc fif 
tym bądź W Oyczyzniefiwoityy w okolicy, budí nad śity ćielefine, pieszo ni każdy diun ni- X 
m, Niemitokiey Hf mi, dlbowe Prancyey, bpdś wiedzata; a iafi dtugo bardzo kjfezata, że

(o) kflani
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kolini iey t&k^tW irde były iik^( Według poffislb y Stoff ty pewne Konfiytucye przeztęż BforO-* 
tey mowy^wiclbtpłzt.przedźmney pokory bytu
ta^, żepodczas z vbogimi Pielgrzymimi nie 
Znalomt pofpoł» śledzi przy Klasztorze Swię 
tego Wawrzyńca zakon» Sruiętey Klary,iatmu- 
Żnę brałi, y onę cdtowdtaz dź iękgzy tleniem, 
a cztfiokfoć fwOimi rękjmi dla czet Bożej, 
oprawiała vbogim odźienia. ZwiclĄaprlno- 
ici# pofluszensłwo Prałatom, y fwoimflir- 
SZym,yJpoWicdnłko zźchoWywdtt takfiardio, 
że bez pozwolenia fpowiedniczego, y oczu: kp 
górze podnieść nie śmiała • a póki ieszcze był 
Żyw Adałżonekjey, ndkodżdy Pigitek^fię spo- 
ettiedała. po lego śmierci zaś prawdźiw# ßo- 
wiedźt przynaymniey raz nd dźień z wielką 
fitruch# ft.irała fię powtarzać, Z tak wielka 
gorzkości# małe gizechy, tako insi ćięźk*e o~ 
płakuitc, a nic nie rofirz#śnionego me opusz- 
czimc, wßowach, obyczdtach ,myśUch,yfpra* 
wach fwoich. Słowa Bożego, kfore przepowie- 
dali Kapiani vfîdwicznte na nie chodząc, z 
pilności0 flu chała : także na kjżda Niedźielę 
y w Święta zacne, z nabożeńfłwem y z płacze 
przyjmowała Przenayświętfze CIAŁO 
CH R YS T VS O WE; vpatruipe Ścieżki dom» 
fwego, áby darmo chleba nie iadła, ręce pro
ie otwierała njedoftatecznym, a dłonie fwoie 
Wyciągała do vhogich. Zdffawiczn* albowiem 
poflagę miłości, przeciwko niedofldtecznym , 
chorym, y wzgardzonym ofobom, dla czci Bo- 
żey, bez żadnego zmordowania odprawowata; 
albowiem póki leszcze Małżonekjey żyw był, 
na każdy dźień dwanaście 'ubogich zwykła by * 
ta w domu fwoint karmie, onym u flagu iac, y 
potrzeb doddipc, à we Czwartki, p om mac ni 
Wieczerza P. wtafnemi rękami vmywaU nogi 
ich. 'lyutafnych też n akt i do w fwoich w OycZyr 
tnie fwoiey odnowiła nie małoszpitałoW opuflo- 

fzdtych,ubogichy niemocnychta mtefzkji&cych 
pobożna-, tajkaway miło śter na, do tego pilna 
flużebnied, z wielka tafkaWośći# nawiedzała, 
ran ich y wrzodów, bez okropności y obrzy
dzenia dotykała fię, obmywała, ob więzy wata 
y przykładała. Ifd mieyfcu też Wafle nowi 
przyległym Linkgptńfkiey fDyœcezyey, fwoimi 
ądkfadami, ieden zacny Klesztor zbudowała 
dla sześciudźieśi0t Zakonnic w zamknieniu 
mtęszkai0cych,y dla dwudźiefłuypięciu Brd
ci Zakonu Świętego Auguflynd , nazwanych 
Świętego Salvátora, kgorzy tdk^Brdaay tako

fiawion# Wdowę my dane, á potym przez Ago-- 
fioljkg Stolicę pochwalone z i show ić powinni, 
naznaczywszy im dosiiteczne ntychowdnie. 
Była też przedziwnej cierpliwości, tiky ni cho< 
robie wtafńeyfwoiey, tdkteżgdy krzywdy czy
niono Małżonkowi iey s y śmierć KdrolaSy. 
ni fwego, y wszyßkie insze przeciwności ćier*, 
pli wie znośita bez szemrania y y narzekj- nici,
Z iWsze we wszytkjch rzeczach Z wiel/^t.poko
ry Pand BOG A Btogoßiwiac. ÏV LI)jerze 
Zawsze fliteczna, w nadziei nienaruszona, w 
prawdziwej miłości pałai^ca, wJfriwiedli-- 
w ości y w fiusznośći bardzofię kochająca. Po-.-, 
budkami ćielefnemi, y rozmaitymi powabami) 
ztsmi, y pompai tego. św-iitd.y prożnuchwałolpo*. 
gardziła* O ofohliwey powśćingliwośćiyficrd- 
mnośći tey, dofycfię wyżey powiedź} zło. ■ A- 
le kfożby fię n id nię zna laß rofiropneeyszy ? z 
dobrym rozf&dkgem od młodocianego wieku, aż 
do oftdtniey go dżiny gv edle ułomności ludzik*ey, 
wszyć kje rzeczy uważa i nic, nie nazg'it i do-, 
brego zł m, dni złego dobrym, dni światłości 
ciemno seid misant Ciemności ś pi ad o ica. któ
rych zdifte Świętychy bez prze frank» czyniony
ch ffiraw powodem,td zagna Wdowa przez ta* 
fkę DVCHA Świętego- zdflużyłdflbie wielo 
myśli ich, yfleryte. Ajfekcyey ffirdwy naytdie- 
mnieysze obidwiać, y widzenia y obtdwienia 
rozmaite w i dś i e ć K y fly & e ć, y du * 
chem Prorockim wiele przepowiedić ' z kgo- 
rych nie które iuż fieficut.kiem Wypełniły, tako 
te,y tym podobne w Xięgdch objawienia, dofta- 
teczniefię opifuia,piątego, zdś dnidprzedśmrer 
ći0-, opo wiedź id ta koniec żywotdfwego. <v/
gdy przeszła Siedmdżie siaty Rok^-> d przybliżał 
fię też kges iużprzeponnedżidny : zezwanijzf 
domowych fwoich, co było potrzeba przepowie- 
dżidła. eAnd koniec Biergheryuszd Synd y 
Kdthdrzyny Córki, którzy na. ten czas żyli, we- 
Żwawszy,y w wielu rzeczach napomniawszy 
d nade wszytko, aby w boidżnt Bożey, y w mi-» 
tośći bliźniego,y w Świętych ucgynkdch nie 
vflawali-,ofłdteczna ffowtedź porządnie uczy
niwszy, przytywszy Niebieflci Wiatyk: y oft a-*
tniepomdzdnie : gdyż aż do wypuszczenia du~,
cha była przy zupetney pdmięćr, gdy fię Msza 
Swifta przed nia odprdwowdła, po oddaniu 
pokłonu CIAŁU CHRYSTUSOWEMU, 
podmoflszy oczy w Niebo, mówiąc: w reec

twoic
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twoie PANIE polecam t)uchá mego,
Wzyd*ài?cemu Twórcy oddiła dobrze zdßu- 
Żon? duszę : ni tych miaFł śmierć tey zacnej 
łdOdtswy ojlawita fię po Mieście * obiegła fię 
wielkość łudź i z nabożeństwem y vczçiwosçi? 
widzieć Święte Cioto, Pána BOGA zgodnie 
wielbiąc y Wyçhnraliiefic do Klasztord Świętego 
yjdwfzyńcdy i oko fię wyżey powiedziało-, d tok1 
fkoro był zná fipogr zebu * daleko z większ?gro- 
tndd'? ludzi było prowadzone ; a dla ttumu 
wielkiego, aż do dnia drugiego porządnie nie 
mogło bydź pogrzebione, które iednók^Z wie U. 
k& chwał? Boż? w grob włożoną.

(ydy tedy tá ftawna Wdowi mieszkjti w 
Tsfeapolim, Nolanehfia nie Uka Tsfiewiadld, 
na Imię Piktyolela.wielkie przenagabdnie eter-* 
piát.i od latawca, ktorey y iłraż choć potężna 
nie pomogła, do Wdowy Swiętey udała fię w 
tym nd poradę y ratunek^, wnet prze rzeczona 
Wdowa, t aient nic oney NtewidHy dociekłszy* 
pytała iey ieśliby czego czarami przypraw io- 
nt go z fob? nie no sita? A gdy ona odpowiedzią-v 
ta, że nie : zacna Wdowá rzekła * szukaj we 
n/tu fach twoich, y warkoczach, á przeciwny 
rzecz znajdziesz -, zawiłydźiwszy fię mewia-*, 
íla wffomntdła że charaktery czarno-rięzkje 
miała we wîofach fh/oich, y dobrowolniefwoy 
Iłtd ‘Wyznitą. SSfókazita iey tedy Święta 
Wdowa y. radziła, aby fię nabożnie wyffoWie- 
data, prawdziwie pokutowała, y kommunikg- 
wata* także żeby pościła, coy,vťrymta. 
zi zaftugamiy modlitw?przerzeczoney Wdo“ 
wy po kj)' Ze wszytkim miała od onegolataWcd', 
gdy zds ta prze zacna Wdów a,po długim piel ■ 
grzymowdmu, do Ortanfiiey źięmie Fe atu eh* 
fkiey Dyœcczyey* ( w ktorey Błogojłdwlanego., 
Thomaszd Apoflota Wielka część Rclicjuy by* 
ta chowdna ) po wtóre przyszła: albowiem 
iey to przed tym dobrze przez widzenie byto, 
obi a Wigu o y że zd w tprym rázem przy iść i a iey 
do oney źięmie, nabożna ż?dza tey midta fię 
wypełnić. A gdy. fioi?c z wyczdynymnabożeń-. 
ił wem Reiquie nawiedzała y tenże eApoïlot 
nabożneyWdowie pokazawszy fię ,rzekfibędźiić 
dano czegoś dawno pragnęła. A ndtych miafi 
bez pomocy żadnej* z firzy nie gdżie byty Re
liquie nieiaka sztukfi iedney Kości prze rze
czonego Apofloti dobrowolnie fkoczyti nd rę
ce stoiacey Wdowy -, c0 onp z wefelem y nabo- 
sensbivem przyt&wjzj, z wielka uczciwości?^

rgiety.
{chowała; bytí też cz.ęŚłokgoć widziana ta 
cudo vna Wdow i od wielu nabożnych gdy 
była na modlitwie, y bogomyślnośći podniesio
na od źięmie n i wzrofł człowiek}* albo wy
żej, 2 bardzo śliczna- y promień iß a twarz?:. 
Jeszcze Ci.ito iey niebyłofchowdne do grobu* 
gdy niewiasta nie t ik} , nd imię IagnieszkJ 
Z konteffy w Rzymie na ten czas będąc, d z v-. 
rodzenia gardło mdi-pc bardzo miąższe y ffro- 
fnc, z tnssęmi przybiegłszy na pogrzeb Świę
tej, à dotknąwszyfię wtafnympafemręku iey, 
Z takjmże nabożeńfiwc obwiązała gardło fwe, 
dżet po małej chwili ono gardło fięcbło, i z i Bo-. 
fiim cudem* do powinneyprzyfloynośći było 
przywrócone. Tukje też Frdnćiszkfi z Sa- 
Ipeiis prze rzec zon ego Klasztor d Świętego Wa
wrzyńca Zakonnica, która przez dwie leć te 
ni żołplef bardzo chorowała, y prawie zło
ża nitfehodżiti, d z t?zacn? Wdów? dobrze 
fię chowała-, gdy ieszcze niepogrzebione Cia
ło w Klasztorze leżało, z wieikj m trudem fiwo - 
i/n z łyżka powił ił i, przez t.ikjługi czas b.ir- 
ZO zbolałe.,fi za pora tca,przyszedłszy do mar , 
wedle nich fię położyła* y tím przez cdU noc 
leż?cx nieprze dłuta PANA BOGA z wiel
kim HabożthHwem prcŁć, aby za zafiugami y 
przyczyny Wdowy tey, której tdm Ciało leża
ło* do takiego przynamniey zdrowia przys: ta, 
żeby też z insze mi Zakonnicami na Bo fi ich 
obrzędach, bywała* y przez- Klasztor gdy po
trzeba bez prowadzenia^ -chodź. ć mogła. <*A 
gdy przyszedł dzień, wczuta fię bydź daleko w 
lepszym, zdrowiu, niż w takim, o likjepro fi
ta. fiecz dby. Btogofliwiony BOG tey miisy 
Wdowy światu wie łbie. zafiugi pokazał : przy
trafiło fię że Ęlfibyfindrd niewiafi.i rzeczonej 
Dyącęzyey Lin koper;fi iey, gdy nie ż;we dźie- 
ćiatko porodziła* była b.irdzo żałofi/ia-, potym 
przyszedłszy kfibte, z wtelkj pokor? do Pana 
BOGA modliła fię* aby z i zafiugdmt takj/ar- 
dzo wfitawioney Wdowy dzieciątko ożyto : oraz 
poślubiwszy wotum, iż z onymże, idkjżyie, y 
Z °brdzem wefiowym midta nawiedzić Grob 
Wdowy Swiętey * nd tychmtaßl dzieciątko po
częło fię zagrzewać, y ruchać, y dofiateczuie 
ożyło-, Białogłowa tedy Z wielkim nabożehm 
PI Wem* y radości? ślub obiecany wypełniła. 
<±Alc nie bdwimc fię d.tugiemi flowjmi, P^7\f. 
BOG Wszechmogący zd zdfi^gami tey Świę
tej Wdowy, głuchym uszy otworzyły niemynp
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ffZîkf9Z*i*Z*t Pard li żem zd r i żouym, fitg 
fr ly rv ront, krzywych ífroflowat, pndtgrykom 
y chromym dał Wolne chodzgnie, ślepym n/i- 
dzgnie, Niewiifom przy rodzeniu mordait* 
cym fig Wybawienie, chorobom nic uleczonym 
zdrowie, rozbitym ud morzu y w woiich to* 
nficym pewne wipomożeniei, prt'prow idśtws3y 
do portu, nAieśltbyśmy te rzeczy* kjore /'fint 
DOG Btogoßdwiony z i zaßugimi Btogcßiwio* 
neyprzerztctoneyWdowy, tdk.te, które zd ży- 
Wota, idko y po sscZg*Uwym ześćiutey cudo* 
w ne, ndd śiły przyrodzone tfrdwowdł, dni 
przefldie śprdwowdć ; chcieli Waythe poka* 
lać : mdi etc tusse ro&nitte zibdwy nd takáno 
oit fiiezdniu ich, flrawthbyśmy czdfu nie md• 
to -, mögt ied/idk.mierni Bosi, którzy progu0 
Sfr iwy tdkie poznać, w Xt go ach ie gdzie pg 
wiernie opifaty zawsze Wynileść. Wota zad 
przy Klasztorze Wafłtijfom wyżey przerze- 
czonym, do którego zacne Ciało tey Błogtjlar 
fznoney Wdorùy przeniesiono było wypełnione y 
zamigszane, pofigi y Obrazy, wielkie świade* 
ił w o wy dli 9. Sl ponieważ przez Jpr i wg Du- 
chd S.ta czujno Wdo w a ,2 a zocnemi Z :ftuga- 
mi v Bogd OTCA w chwalepcHawiona wielce 
boiuificy oświeca KoSćiot My też koS3tnie
my y widźiemy, że dobre było y ieSł kufiedřwg 
iey ; à dlatego w nocy naśłępttificey doclefneyr 
Śmierci iey, cnot y ' za fug joehednia niemo 
by dé zagaszona iefł albowiem nie pod ^or* 
cCm, ale na lichtarzu położona, y powszyektm 
domuPańflctm niezgoszonfi Światło ‘Ćprz.ynośi', 
ezgmu raczej Synowie Matki Świętego Ko- 
Sćiota niepowSlar.fi, y za BtogcflaWionoley nie 
opowiedaifi, y on ej nie oddawai fi z pożj <k? >»í 
fmoich, y nie Wjchwaldifi w brfirnach Matki 
Kościoła Sf raw iey ł My na których ten T’a- 

JřeaJki vrzfid iefi włożony, iefieSmy mądrym y 
głupim powinni prze z te dowody, które tąkya 
Swtatey pamigći Ç RZEGORZA Jedena Slego 
y rÜ RB AN A V 1. BZ) mfčich £ iß u pont pyzo - 
dkow naszych,iako za naszym rtfkazdnie około 
tey mat ery ey odpraw oWaty fg\ o / Yawdżie tego 
à co rzec Z ieSłprztZ Swiadlą godne.y insze de* 
mody ßuszne doSlatecznie informowani, y tak. 
b nieinaczey znalaższy , á z Siroty najmilszej 
Corkj w CHRTSlYSiR, Córki nassey Matgo- 
rzaty Kroi owcy Szwedzkiej wielmożnej, także 
leż Prałatów y Senatorów Królefwd iey', ták, 
ie teżza przyczyn fi na) milszych Sn o w y V ■

rzginikgdt Midfid Rzymskiego : także też nety* 
milssyeh Corel^ w CHRYSTZlSlE, Świętego 
Wawrzyńca y z-WaSlenu, prier leczonych Kia 
sstorow-Xigni Zakonnych, czgfokroć od nich 
Z Wielka gorfięoSćifi.bgdfie pressent W Inn g 
Pnńjkie, Żebyśmy tuż tgż Wdę w g tęgo Zacnfi, 
btogvßaWific btogeßiwili, y żeby ndd ntfi zd-* 
kwitngło BłogißiwicńSłwe nasse y ku czci Bo
gd Wszechmogącego, OTCA y SYNA yTTTj* 
ÇH ASwigiego i nd podwyższenie powszechnej 
Wiary ^y dla rozszerzenia nabożtńSłwd Cbrze~ 
śiiańfkiego, tdkje też, na vSmierzcnte odszcze- 
pitńfiwd , y dla iednośći Wiary y. Kośćiotsf. 
Mocfi.tegoż BOGA Wszechmogącego OTCA 
SYNA y DZĄCHA Swigtego, y Ltogoßd wid
nych oÀTpoSiotow PIOTRA y PAWÍA. 7 
nasz fi te.ż, Z i ráda Brdći naszych y zd zezwo
leniem wszytkich Prałatów, przy Rzjrnfîcim 
£ W orze migszkąificych Słdnowiemy, obwiesz* 
cZfimy,vehwalfirny, 1 do. wiadomości poddiemy, 
że Siiiig tey pamigći Błogifimiona BRIGIT* 
TA, albo BRYGIDA czgftokfcć wyżej mia- 
nowd^a SWlĘTp ieSl, y tako SW JĘ TA ąd 
powszechnego KoSćjotd ma bydź„ czczona ,y 
w Kathdlog Świętych wpyfana iakgż ifij /*- 
raz zarazem weń wpij niemy fianontiąc, dby 
od wszytkiego Kościoła nd każdy Rok^, w dzień 
ktorego i fi po zwyciężonym świeć ie niniejszy 
żywot nd nttflftńczonfi wieczność zrydśut, tp 
ieSl. Mieśificd Lipc i, Dnia 22. SWiĄtoieyj 
obrzfidtks iakg o ieduey Swigtęy^d nie Pdtîr 
niey Męczennicf aby było znabołcńjłwemy 
urocZ"Pośći fi odp rdwowane : d żeby do Swigr 
tego Grobu iey z większympragnieniem,y wigę 
kszfigrpmddfi, CPJR7SÎVSG Wf wierni przy- 
choaśtli, y żeby lir oczy Słym nabożińjiwem 
było obramowano Święto ięy^y.Imigiey było 
czgśćęty nfarmgiyWane, Zwiechjiośćifi. nd- 
szfif Yztpewiedfimy wąySłl^m f rawdżiwie po-, 
kutnifitym, j ktorzybyfg ffowieddli, d Grob 
iij W K łasz tirze WdSłcńJk.m w iey Święto, ták, 
żęteży w dźitń *?■ Mai a , ktorego dnia te 
Zacne Ciało do tego Klasztord by to przenieśrr 
ne, y aèy éditédiuń gdyby nawiedzali, co ro
cznie kjżdego Z tych dni dnia, których by prze* 
rzeczony Grob náwieďlali. Sako fępowiedéii- 
to Sit dm Ut Odj u fiu y tyleż Quadragen Z 
náZnácZcney cnym g okuty mitośiernie pozw* 
Urny, dla cZego wszytych was napominamy^ 
j chcgmy tego po was y pod Świętym pofluszeń -

fłwęm



S. Brygitty.
Stiften* ,przj%úutiemy:2 by seie t e j i!7y nasse Kd- 
ptąnoy ludowi waszemu zwier zch no sćięnasz^ 
-uroczyście opowieddiac SwtętojdkoWe zacney 
Swiętey zpowrn n 7folenmzacya odpracowali-, 
y ná tymflali aby byto odpr.dwowáne : Wszech
mocnego BOGA, od kgorcgo Święte-ż^dze, do
hře rády, y ffrdwiedliwe fa ffr a wy , ze wszy 
8kieg* fercápokornie prosząc, áby zdprzycZy-. 
tt9.y zi zaßugdmi tey Swiętey dałßugom fwo- 
im pokoj on, ktarego świat dač niemąże, ták.,

stehy yfercá ndsse przykazaniom tego byty pod-* 
legie, d oddaliwszy poßrdchy nieprzyiacteißcie, 
czafy nässe áby byty zí obroną rey v. ffokoiont- 
á nęm niechaj raczy to dJę, abyśmy po.odda
nej naszego, wtodirßwj poßudze, poßtotn z po, 
wie t zon 0, n^m.tfZodą mogli przy iść do wieku- 
ifiego wefela,, Dan w Rzymie u Swiftego 
PiQXRA, dnia Pdzdźierentka 7. Bißuyfiwd 

naszego Rak» W tor ego.

Nàftçpuic potwierdzenie Kánoryzáeyi Bfogofłdwioney BRT- 
G1TTY, przez MARCINA Papieża Piątego.

Marcin biskvp sługa sług-
B O Z Y CH-, N i wieczny pamiotký-

Zacnych Królów żądzom chętnie pozwalamy-, 
d zwłaszcza do Páni B O G A, y Kość to ti 
Rzymfkiego nabożnym Ofobom» d ofobiiwie w 
tych rzeczach-, co do potwierdzenia powszech*. 
ney wiaryCHR YTUS OWYCH wiernychj 
dla obiiśnienia fttmnitnia^ także też co do po- 
Pt noże nią Chrze śćtdńfkiego nabożeńflwd przy-* 
należy z chęcią Pozwalamy. 'Ponieważ tuż 
dawno nie kiedy BONlFACYZdSZ Dżtewipr 
$y wfwotey Obtdyencyey zktorey fłrony on na 
ten czas bf-nd.zndezony, o vrpdzeniu, żywo? 
(ie3y pbycztiiich, y o inszych rozmaitych pobo
żnych y Świętych do tego á cnotliwyik. śfrd-. 
Wach, tąkjc też o cudach, d z wtaszczd ud 
ten cz ós Wiadomych, które BUgoßäwiony Bog 
t i nagrodę świątobliwo :ći Btofrcßnwioney. 
BRTGtTTY Wdowy, ktorapofpĄshwoRRY- 
G IDĄ nizywAo, id kg y teraz nazywa ta j 
tdkapoki ż] tą nd świećie, tą kpy po iey szczę f 
śliwym zeiśćiu z tego świata, że ndd si ty 
przyrodzone, działy fię jwiitu pokaždé raczył\ 
dni przez ttif ffrdwowdc zfidie, tąkjdkp zd 
Świętej pamięci GRZEGORZA Papieża Je- 
denafłego Predeceffora naszego, y niçgdyVR- 
BANA Szoïïego, w tejże obedyencyey, m.ktQ- 
rey oni po BONIFACTVSiE zarazem ndfia- 
pili przerzęczeni, że zd fwoim rofkaziniem 
W tych rzeczach przez świad^igodne, y insze 
dowody przyfioyne byty . dofiatecznie informa- 
Wani, ^A-wffomniawsży przyczynę Ai A- 
gorzary KroloWey Szwedzkiej, tatrze Prałatów 
y Senatorów Kroleśiwd iey , także też nay- 
milszych Synów Jadt* y urzędu zacnego Mid-

&:i 5 y od inszych wielu Chrze śći&n, cZfßokroc 
Z wielka in ślin cyn będąc proszony dla czci Bo 
ga wszechmogącego OTCA y SYNA y DU
CHAŚwiętego, dla podwyższenia powszech
nej Wi iry y dla rozmnożenia nabożeńfwd. 
Chrz'eśćid‘ńfkiego% tikj* teżs djavsmierze-, 
nia brzydkiego odszczepicnslwa, kgore fię ni 
ten czds friifîo ', y dla z tednoczenia Wciry, 
y Ko śłioti moc9 famego BOG A.-OYÇAy SY
NA y DUCHA Świętego*, y Rtvgoßawlanych. 
PIOTRA y P AW f A esffOŚłotow , tdkje y 
fWoi&, zd rida Brići fwoich, y zdpozwolę: 
mem wszyfłżtch- Prałatów przy tego Dworze 
będących pokazał, y opowiedziałprzerzeczo- 
ny R-RY&JTTĘ Świętą bydi ; y i ikg Święta 
od'wssyßkjego Ko!ć:ota , áby była czczona, 
y w Kitdlog Świętych wpijana miiti bydź y 
ieft SidnowJtfc aby od wszy flkjego Kościoła na 
kaŻdy Raki j dźitĄ+w który W* zwyciężywszy 
śwtitj do Wiekutfł) ch rddośći doczefny żywot 
w. wieczny : odrodź ił*, . to. ieß>. Siódmego dnia 
Mieś tací Lißopadd Święto iey, y Pacierze 
Kdpł-ńfkie idkj o iedney Swiętey nie .Pdnma, 
dni Aięczcnntcce z nabożc hßwem y z uroczy- 
ßoscia. aby b)ły odpr iwowine. tsśżtby do 
Sn>tętego-Grcbu iey z większym uabażtńfiwem 
y gr.omadn9 CHRYST TSOWI rtnerni fcho- 
dźili fię> y Swiętey z mękgsa zacność:a 
Święto b)to odpriwowdne, y oney imię tym 
więcej aby b) to wß.iwionsi, Zwierzchnością 
przerzecZonp* wsz\ßktm prawdziwie pokjtu- 
lacym y ffroWtedaipcym fię, kporzyky t ikowi 
iey Grob w Klasztorze Wafïiwfcim, Zakonu 
Świętego Augufiynd Świętego SALVATORA 
ndzwdneg0 w Linkppeifaiej Dyacezyey prze-

rgjic^o-

»
1



Bullæ z Rewelacji
HeeZona BRVGITTÇ, fundewinym, w een 
dítek Sn/if ty i ty nawiedzili, takie też n> Mn. 
Sttcu Muh dni i dn/Hdziefiego ofmego.A zwta- 
tleli k!’r‘g* dniatey Swiftey BRTGITTT 
dito dt cnego Klasztoru było przeniesione, i 
lyeb dni kęorzyby z naboitńfiwcm ni pi idy 
Tf]t,nAwitdzili ity Grob, Siedm Ul odpuflu, y 
tyleż Quadragen pozwolił, iikę nr Liićit prze
ciążonego BO NIF ACY AS LA wyiey tpift• 
mym itft, który fiowo dofltrvi tu ßf wypifat 
Takie lei od naymilszego w CHRTsTKSIE 
Syni naszego Erycyuszi Króli Szwedzkiego 
Wielmożnego, który miiac do tego e/obliwy df- 
fikl naboieńflwi, z wielka pokora noiprodt. 
Aby przernczont brzydkie cdszciepwhSIw 
oui zi tafia Boit byto vimieritne, y przerze* 
tient Steif u BRYGI TTa W tym Krolefituit, 
gdiit ßf trodśiłu, y w inszych okolicznych 
KroleSłwAch y ProwincyAch, i ofiobliwic nid 
inne kr Aie ky chwale Bożey, Aby bytu uczo
na y chwalona, y W/fka r nabożeństwo Aby by 
te do niey ku wifkszemu ptmnoieniu naboi en
fin/A Chtlcśiidńfiitgt, y kp obiainitnitt czy* 
Slego fumnienit dekret, obli i- itnieAg tarte nie, 
takie lei podpifànie, te y inne rzeczy, kftrefif 
Z itry pata w przeritcionyeh lifiAch. Zwierz" 
okno iii a ApoSlmfia pochwaliliśmy,y vtwter -

dii li (my, y mota Apoßolfia vmocniliSmy ogara 
nf liżmy. Afy tedy obaczywszy Króla tęga 
naboieńśl vo, y szczery Affekt iego, który miat 
przeciwko "BOGU, namy Rzymfiiemn Ko- 
Sćiotowi z pitna Hia to vwaiyszy nitfproibf 
iego nAkłoniliśmyßf, dekret, obiiśnienic,ogło
szenie, eikÿetti y podpis, y insze rzeczy, które 
ßf wprzerzeczonyeh lilłich nimienity, tako
we rzeczy ti pra-vditwemaiac, którefif przez 
nie ffrawowity. Toi zwierzchnością Apofiol- 
fis ninieyszemi hflimi zipewna wiadomością 
potwierdzamy y pochwalamy, r to pißtnie pod 
obronf nistf bierzemy, nagradziiac wszcla~ 
kye nicAofi.itki,icShby ßfßnidi t i kie n íydorvA* 
ty W nich. A rzecz tedy pczerzeczonych lifłone 
wyżey Jif położyła, y ieSłtikjiwy początek■ BO* 
MFAC/ZJSV.pkopUiServus Servotum 
DE1. Bifiup Sługa Stag Boiych, ie żadne* 
tnu tedy Z lu dii nie godzi ßf tego pifmi na* 
szego pochwały, y potwierdzenia ,y to coßfni* 
grodziło przełamywać,Albo vpornie temu prze- 
i,w,i fif ,i rośliby fif kto ważył przeciwko te
mu co mowie, niechaj ie wie, źe wpada w- 
gniew BOÇ A Wszechmogącego, y BtogcfiA* 
wionych Apofiatow P /Ol RA y PAWŁA, 
Van we Elorencyoy Afieśiaea Lipca dnia, Bp, 
fiupślwA naszego Koku W ter ego.

ROZDZIAŁ VI
Ö ípofobic iáko fie poílepowálo w obiaśnieniu Artykułów 

pokazanych przed Sędzią Wiary, y Deputatami.

TEmi tedy idkąby powszcehnemi y P off li
tem: Zndkjmi y dowodami de dpprobo- 
Wania XiagSwietey BRTGITTT, ie mnich 

mttmAsz nie przećiwnego WicrzcKAtholickity, 
Ani przećiwkę nauce Doktorom Smiytych. po
kazawszy iui to szezegulnie, przyszłopokfZŚĆ 
y\ n> szetegutneśći ProtcślAcya vtzyniwssy ' 
przy kßidym Artykule, które z tychże Xiag 
tuyifte ; iiikjby miały być pedeyrzAne przed 
Wielebnym Oyctm, y Pánem Kardynałem 
Swrftege Piotra, prztd Sfdśiem Wiary, ni 
tym Swsftym powszechnym Synodzie Bazyli ■ 
eáfiim. byt)pekazźnty*którym ziiSłepofif.

pku prawnym tikowy porządek, bfdźie, bo na
przód bfdiie położony Artykuł, to iefi w Xiai- 
cepoknziuey cdzitdżośćiwych y potmarcom 
przeciwko Xifgom Obtiwienia Swiftey BRT* 
GJTTT: po wtóre gdiie ßf naydźie ie fałszy
wie. y nieszczerze ieSł wyifty, tako fif czfflo- 
kret pewiedato, bfdźie poprawiony, ypołoiony 
prawdziwie,Artykuł taks właśniefiei w scifgd 
th oryginalnych’. Po erztć/e pokaże ßf prawda 
Artykułu Albopodobitńflwo iego.ie iäkfby niepe 
dobnie potmarcom zdało ßf, żeby albo Swif te
mu Pifmu, Albo Swiftych Vokforow poehntar 
lonty nauce nie miity fif ffrzećiwiać.

Artykuł pierwiiy wedle opiianego porządku.
Pier-



S. Brygitty,

Pie rWszy Artykuł tako tb Sextet nie leży 
nam pokazanym z Rozdziału pierwszego 
řierwszeyXipgi (fie. Artykułom wszytkich,kto- 

Tych ieíl le 3. w liczbie dla krótkości z [moimi 
dtkiirâcyimi y obronami tu opuszczonych, 
wszakże tychßa dwudziefin y trzech Artyku
łom y ofiiteczntgo obrona tdkjip zamyka, i ti 
tym y om szytkich Artykułach mnie w.Xißiec- 
ce pok*zdnycht które ta dobrze ws3ytkie V- 
ważywszy, y dobrze Zrozumiawszy Pifimo S. 
y Doktor ant: Swiptychy szkętp. dobrych The• 
ologow.niezniyduip, żeby ti Xipgi álbo nau
ki iey.midti bydź miana zdpodejrzana , dni 
w.iiko wośćt w kształcie, ani wfigurze, dni w, 
-wadze, że tdkyukj. taki przeciwnicy tej Xip
gi, nie w.idkowośit, albo, wiftoiie, gdy w.niey 
teil złoto prawdźiwey nauki zdrosucy, nic w- 
kształćie, bo ftp zgadza tik. z Pifimc Śniętym, 
iakoy z Swiptymi Doktorami, iakęfip idfnie. 
fokąąuic wzwyż pomienionego ttxtu. Po trze
cie,■ dni w wadzepoważnośći, gdy wszytkj iefi 
dla chwałyBożey,i dla odnowienia lud»Chrze-_ 
śćidńfiiegojwagi.dlbowić ,idko pewiedaAugu- 
Dyn Swtpty i miłość, teil, waga motá, miłość 
motá- Tým poważnieysza albowiem,y w tp
iy3 ey Wagi nauki iiką nazywa ftp, im wipcey. 
{porządząfip do rozmnożenia miłości Bożey.y 
do zichtwśnia iey tu fercich miernych Ale po- 
cwarcapowieda żc ofobliwie w kształcie ti ńd-. 
ttki zda fip bydź podeyrzina, że od śfofiobu wi
dzenia,y ndufii Oycow, Swiptych zdafip.bydź. 
rożna, idko w iednym widzeniu gdzie powie- 
da, że widżidta BOGA w Ofobie Bożeyl A na 
inszym mieyjcu poddie widzenia Jwoit rozfid- 
dkowi,to on powieda, iczkgbviekjnicyfcá zná-, 
(cść w obiawieniách przeřzeczonych nie mo
gliśmy, gdż i e by te fiowá były położone, atak. 
p tych, idko y o innych wielu Jłusznie mówić 
przyuależy \ idko żc nic szczerze fapomiedźia- 
ne, możemy ie ominąć, wszakże dla zupełności 
tcy Xipgi, vmyiiitemy ni to odpowiedżtcć. Po- 
wiedpni albowiem, że tak.u Filozofom, la
kę J v Theologow ofobi rzeczy ndzy- 
Wafip podobieńfiwo rzeczy, d gdy widzenie 
Boże ni drodze, bpdź oktawie nut byłyby przez 
Mieidkjt podobicńfiwi pokizuiace BOGA, al
bo tych rzeczy o czym bywa obtiwienie, idko 
powieda eAuguDyn Swipty 14. o TROY- 
CY Przenayświftszey.gdy Páni BOGA po
tna mamy, bywa nit iakie podobieńfiwo Bogi

a

tt/.nas, nie odrucly tedy to iefi że poWicda 3, 
BRTGITTA to iesł Je widżidtd BOGAprl‘Z- 
Ofiobp Boża, te iefi podobieńfiwo nie idkje Bo
ga, które ftpzd zrządzeniem Bofiim w rozu
mie iey wyraziło. Ale nie przez Ofiobp, która 
fip nazywa fama fin ość wtafina Btłłwi, ta zi- 
tfie ofiobp widzenie bywa błogoftdwione, w któ
rym tdż iefi rzecz vbtogofiíntfiipca, y ofitbà 
rozumna • co Kośćlot prosi boiuipcy, aby tdm 
była przyprowadzona W modlitwie w Swipti 
"lizech Królów, rJkjnoWipc : BOŻE któryś 
dnia dżiśioyszego Jeduorodzonego Syna twego 
Narodom zd powodem Gwiazdy obidwit, racz 
to npm dii,że którzy iużćip z wiary poznali- 
Smy, niechayże bpdźiemy po śmierci do iSłętnc- 
gO ni wyfokpśći Boflrili twego. oglądania przy
prowadzeni. Itak.pokazało, fip że potwarci 
iw tym nie ma przyczyny do poiwarzy, oto Wie
lebni Oj cowie, cokolwiek. Z miłego dowcipu 
mego iett,nic vpornie nie mówiłem o koto wssy. 

fikich Artykułom, w które Z wielka pilnością 
wglpdaipę, y Wedle mniepowierzoney łiflct od 
"Boga,abym. pifutprośliiiic. li praw dp wssy. 
tkie, y kjżdy z ofiobni z wielką pilnością mo
dle sit moich uważałem,y examinowatem, á 
żadnego z- nichpobożniey Skromnie zrozumie- 
wssy nie znalazłem aby miało fip przedmie Pi- 
firnu Swipttmu, albo Swiptych Oycow nauce, 
ale igodkiwe dofiyć bydź rozumiem , kfidy l 
nich,y wszytkichweile Skromnego ich y po
bożnego rozumienia , aby były przypuszczone 
doczytania w Kościele Swiptym Bożym, tym 
ipifpüfocrTn i i ki y inszych Wielu Klasztorom 
Xipgi,y SwiptychHfiorye, y legendy fiapozwo- 
lone, aby byty, czytaneodmiernych. tAIe ie- 
śli fnidźMbo dianie vmiciptnośći moiey, albo 
dia mdłego dowcipu, albo dla krótkości czdfiu 
w tcy ffrdwie nie dofiyć żądaniu waszemu V- 
czynitem,y tik^bdrdztchwalebney Swiptey 
czći, proszp odpussczczenia. Was ziś któ
rzy tikjzczerym nabożeńflwem,y zapalonym u* 
myflem dla obrony świątobliwości Btogofiiwio- 
ney BRTG/TTT, y tiidszey zacneypofiinowi- 
ćielkj pobudzony wisztmt prośbami to odpra
wiłem, y Siofirom,Waszego Zakonu,y Brdci 
Modlitwom, prossp żebyście mip zalecili aby 
ti przyczyna tey nabożney CfJRTSTKSOWFÏ 
Służebnice od Pána BOGA, abym mogtdofląpic 
miłości, tafii w tym żywocie, i chwałp wie- 
kufie w przyszłym, oAMEN.

z Podpis

s



•* Podpis Ręki Pána Kardyna&t.
Tik to bydź Wysnawam ia JAN zTurrekrematy poipólićie tik nśzwiny Ki-' 
plan y Kardynał, Tytułu Swiętey MAKYEY ii. Tybrcm niegdy S. Syxtá.

Náftcpuic LIST świadeczny y Dekret Pána Sędziego Kamery 
Apoftolíkiey ná te Obiaśnienia Pána IANA Kardynała . 

zTurrekrematy.

Bullæ z Rewelacji

Szyttkjm w obec y każdemu z o fobia,, 
CHR TS ŤVSOW TM wiernym te Lifty 

mniejsze, badż ten publiczny Zapis, którzy bę- 
diiecie czytać, wglądać, bpdś ftuchdć gdy 
będzie czjtdny. Ludowik. z G ar fu oboigd
Trdwd Doktor ,KanomkKośćiota Bononieńjkie 
go,y sApoiłolficiey Kamery Kleryk_, także teš 
.Wielebnego Ojca Pand Und z Kdrvayalü 
tey że Kamery Apo.Śłolfiiey powszechny *sfn- 
ditor. Zrofkazdma Najświętszego ‘Pand 
naszego BapieżJ mieyfce trzymdutc zbawie
nie w Pii nu. T(Jnieyssemi LiSHmi niena- 
russon# wiatę chcąc pokazać Zgromadzeniu 
ndfzemu, gdyś pobożnay przyftoyna rzecz iefl 
świadectwo Wydać o prawdżie. My cośmy 
widzieli y flyszeli, idkg świadczyć y pochwa
la Święte Pjjmo, świadczymy-) y te mi LiTłdmi 
niniejsze mi ozndymuiemy nie iaky Xięgę na- 
pi fan 0, z pewnych y doświadczonych pifm nd 
obidśnienie pewnych eArtykułow wyjętych z 
Obidwienia Btdgoftdwioney BRYG iTTT, 
która była w czerwony rzemień oprawna, y 
pieczęcią podługowdt0 zapieczętowana z wo- 
fiu białego W czerwona pieczęć wybita, y na 
ssnttrze czerwonym zdwieżssona, d nd kjńcu 
tey Xięgi infza rękypodpifano, co fię zamyka
ło w tey zApprcbdcjej w te ßon/d : Takjo być 
wyznam0tn la IAN z Turrekrematy tdkjid- 
Zwany Kapłan y Kardynał, Tytułu Swiętey 
MARTEY zd Tybrem niegdy Świętego Syxtá, 
przed ndr»i id ko przed Rzymficim Btfkupem 
pokazano, d żeby przerzeczoney Xiędze, y co 
fię w niey zamyka zd czafem,y dla fiabośći ná
tury ludzkiej ) y nd po tym z większa w tar 0 y 
pewniejsza wierzono,y one rzeczy, k£oreprzez 
Święte Oyce nd Synodách powszechnych wy
dane y vezjnione J>0, moc fwoięy wagę żeby 
rnidty. Ady LVDOW1K wyżey przerze
dzony mieyfce trzy md tacy, ná Interpozycyaty 
prośbę Zakonnych Mężów Drace Wielebnego 
Z?n no na Spowiednika powszechnego, y nd v-

ífáwiczn# pilność, Oława Piotra KouWentU- 
dlnego Klasztoru Swiętey MARTEY Panny*, 
y BRYGJTTY zWattenu Zakonu Świętego- 
Auguśłynd Świętego Saluatora nazwanego ni 
Kroleilwte Szwedzkim, DyateZyi Linkopck- 
fiiey : wszyfcy y każdy*, zofibtid, pośpołaabo 
rożnie będący od siebie, y ich Pr akurat or o w ie^ 
jeśliby którzy byli przy Rzymficim Dworzei 
dla nich żefamych, których fię niżej opijana 
śfirdwd tyka, albo id ki m kglwićkjfojober» mo
że fię thnoćędby widśieliy flysseli, żeprzet&Ą 
czonepifmo, albo rękj nd końcu tey Xięgt pod- 
pt/dna, y do niey pieczęć zdwieższ ona, aby byłd 
produkowana yprzyięta, d idkjkoroby byłd przy 
tęta, aby widzieli y fiyszeli niektórzy świadko
wie, nd vznanic pifind,albo rękj y pieczęci zd* 
w tęższo ney wzwyż przerzeczoney Xięgi,y wyry 
fowdnejjdhy byli iliwieni,produkowani,przy- 
jęci, y z pilność^pytáni, Exdminowdni, y do 
przyfięgi przypuszczeni, á iak^jbotoby byłd W- 
Znana, dby widżieli yßyszeh onę bydź obwie
szczone, yzarojkazdniem aby była między lu
dzie dann-, y zd powaga y dekretem prier ze* 
ezonego Dworu aby było przełożone, żeby mó
wili, te sliby idk* fiuszna yprzyftoyna przy- 
czynę mieli częmu by te pifimd me miały bydi 
przyięte, przez nasze lifty y fadpubliczny przy 
Audyencyey publicznej Liftdtm Páná naÍZC-* 

go Papieża, taks zwyczajieibrokazaliśmy 
pozwać nd pewny czaty termin zawity, to ieś\ 
nd diieńy nd godzinę, idko fię niżej ndpifaU, 
ktorego dnid id*fie y. godèiny przypadaiacey 
fi an ę,li ná fad przed námi, przerzeczeni Bra
cia Magnus y Qlawwy przerzeczone lifty pozy 
waiace, przy ornej Audyencyi należycie., były 
jEnęca u o w a ne. rzeczą fáma, y na 
pifimie podali y produkowali. Ci którzy byli 
zapozwjni gdy fię nie Sławili,dni temu przeryje 
czonemu prawu gdy nie chcieli dofyć czynić, 
Kontumdeya nd nich włożyli, y zá tákich d by 
v wszytki ch bylimdni» d przy ich Kontuma-

cyi.



S. Brygitty.
fi prier zeczonę Xięgę pifi»* tàkfie rękjy pie* 
éfc pokjl Ut, tikje me których świadkom 
wiary godînych znacznych y zacnych, o vzňa
ti/ u pifmy ręki y pieczęci Uawili^ kforych my 
przyięh, r kgżdego z nic h przysięgi w tey JftrJ- 
n/iç odebydli Eximinon/sili. Tikje y Z pil
ność*? ptiliś/ny fię ovzndniu wyżęy prier le
czonym t i iak.Jkorobyty vzad ne, one dhy by
ty qbwiessczone, y zí rofkaz íniem d by byty. 
drukowane. <t^f Dekret y p.owagęndszę, y 
przeplecionego Dwora, zw.yęziynęyfę.dową 
od nis abyśmy wy diii, iikp iesł zwyczay pro
fili z wielka, pilnością.. My nj ten, czas LU-
JDOlVj K przcrzęczony, mięyfcę trzym liejtC w- 
Z w yJt mianowanych zipozwjnych, którzy gdy 
fię nie (kawiii, dnifiirili, aby tikowemu fer- 
wy fiQiUi doßc v czy ni li , (tusz nie offdżiliśmy 
içh, ijkjż y byli wedle śjirdwiedliwęśći vp or
ny w i, i w ich v por ze Wykey mianowanych świd 
dkoyv o vznîniu pif ni tdkýe ręki ypieczęći ti
kowych, wedle pot Z? tka prawnego przypuści
liśmy , y przyięli? którzy, gdy pifmo rękj 
y pieczęć pokajawszy, d gdy. oni, y z nich kj.- 
èdy porządnie widśiawszy, y z pilności? przyy 
tdtrzywszy fię, d nie tj Ikg oni, die y my. o 
ZnintH pifni, ręki y pieczęci dobrze n/ybida- 
wszy fięfiy Z pilności? pytaliśmy fię, wprzód 
prZyfęgp od nich odebrawszy te den po drugim 
WOWiU,y kjżdy Z nich, rieif ; dotyki mc fię. 
wszjfcyry {i èdy Z nich ni rofleazanie nisze, y 
tli naszych rękfch ofobiśćie Pifmi S. na Świę
ta Boy? Ęwdngtli? Pifmo. ręfię y pieczęcie 
dobrze zndliytego fsĄtorego onibydśpowiedi- 
igt. to icśl Przewielebnego w CHRYSTU
SIE Oyci Pini lani Zi znutowiniem Tśojkim. 
Tý t litu Snnętey MARYEYzi Tybrem nięgdy 
Świętego. Syxti, Świętego KośćiotJ Rzymskie
go Kaptan i y Kárdy nati z Turrefirematy tak. 
nazwanego Co tik^por zadnie y pyzyśloynie 
odprawiwszy .* My Ludom ik^ pr zer leczony 
tmeyfce trzyma 10c, wzwyż mii nowin? Xię- 
gę ni leźliśmy ręk? wtafn? fimego Pand JA
NA Kdrdynaii, że byt i y tell prawdziwie pod 
pi fana, y i ego pieczęć do tey że Xięgi Zawieź- 
szona na v twierdze nie, cofię w nich zdmyký- 
to, zamkptonay z ipieczęto w i na,y pifmo prze-

ezorte y pieczęć, t ikfidko powieda.no, aby
śmy, WzniJ/jW ręceśmy brali,y one widżieliśmy 
ytrzymdlśmy y z pilności? wglądaliśmy one być 
zdrowe-, nięn Wasz one, zupetie d nie fatszywe, 
ánim iákiey częśęi nie podejrzane,ile Zgoti nie 
mii0ce żadney n.igdny, ob uczyliśmy , y one zd 
vzndne mieliśmy, y chcęmy mieć. Dlatego 
wszytkim, y kg i de mu zofobnd wzwyż miano
wanym, że fię ta fipor zadnie y flusznie finto, y 
odpraw ita ni tym że fądżie przed nami, aby 
prier zoczonemu pifmtt, ręce y pieczęci także 
y Xifgom , do tego wszytki emu co fię nr niey zi- 
myka zu pętu a y nienaruszona widm byt i d.i- 
nani wszelakimmieyfcu y okręgu źięmic' na- 
fię zwierzchność fędow? y zwyczay n? prz.erze 
clonego Dworu ffrawKdineryAposłoificiey prze 
łożyliśmy z irow nie y Dekret dla lepszej widry, 
żeby temu wszytki emu y kjżdey rzeczy zofobna 
Wierzono,y ni świadęćłwo cofię tu powie dżidto, 
niniejsze lifty, albo publiczny zapis vczy nili- 
śmy dla tego y przez zacnego Męża. Mfirzi 
land Z Kisieli u Ptfirzd Publicznegoy nasze- 
gt y y przerzeczouego Dworu sfiraw Kamery 
i/ipośhilfitiey roficazUiśmy 'ogtośić, y ten pu
bliczny zapis v czynić. y śfrźwUtśmy to dt>y 
do tey Xięgi wyżey opifiney, tu do przerzeczo- 
ney pieczęci Dworu i^raw Kamery ylpofioL 

fkiey zd naszego Poakgmoriłwi,ktorego ziżyw? 
my zUrzędu naszego, Z pewney wiadomości 
rojkaziliśmy zapieczętować. Dan, y dźiato 
fię to tt Swietego PIOTRA w Rzymie nd Pa
tie u Apofioljkim Sadowym, gdzie fię zwykfy 
ipriwy n?m oddawać pordnu,ygodśinj zwy
czajnej Jpra.w,gdżiepriwd oddiiemy, tfrraw 
fiu chętny ni micyfcu naszym zwyczajnym, 
gdyśmy ndfędźie siedzieli. RQku od Naro
dzenia Pdńjkiego 144-6. Indykcyi Dziew i? tey 
we Szrodę Dwudśieśfego Dziewiątego Dnia 
Mieśięcd Mjr ci zi ßificupihui T(ayświę
tszego W CHRTSIVSIE Oycá y Pána Ná- 
fzego EUGENIUSZA PAPI EZA 
Czwartego* Roku Szefnaśłego, przy obecno
ści zacnych Mężów Páni Kube Ha Mi His, 
Dziekani Theanefa, y Amireta KlerykJ A- 
wdegaweńjkich świadków Ąo tego zezwdnych, 

y bardzo proszonych.

JĄN z KASTELLU,
Prze rzeczonego Dworu Pifarz.



Bulîæ z Rewelacji
Zapis y podpis Pifárzá y Sekretarza, Pána Kárdjnaíá \ryzéy

mianowanego.

W/mię Nierozdźielney TROYCE, 
OrCAy SYNA y *DV CHA Świętego.

poez&ku teyże Bulle te flo>vd przykrz ine czte« 
ry kroć w ty dii eh pościła, y podobne rzeczy, d

*Roku od Narodzenia Pańfkiego 144.6. In- 
dykcji Dźiewi#tey, zd cądfu Najświętszego 
w CHRTSTySI£Oycdy Pdnd, Pdnd EZlGE- 
NIVSZA zd Bofkim zrządzeniem PAPIE
ŻA Czwartego, la Iakgb Pdnd Diwa z Ed
itu, zd Apośłolflc# Powag#y Ce far ff# Sadowy 
publiczny Pifarz, d teraz Wyżej mianowane
go w C H R T S TV SIE Ojca y Parta, Pdnd 
Jf/NA Ty tuta Świętej A4ARTET zd Tybrem 
tliegdy Świętego SI XTA Ifay świętszego 
Rzymfkiego Kościoła Kdptáná y Kardy nati 
Pifarz S#dowy, y Sekretarz. oAb-boMitm z 
zlecenia, y rojkazdnia przerzeczonego Prze
wielebnego Pini Kardynała, O bid śni enia, 
wykłady, Rorféiaty,y insze rzeczy wyżej opi- 
/dne z Xtygámi yfexternami Oryginalnej' Xię- 
gi,przerzeczonego Przewielebnego Pdnd Kàrdy 
natí w eff? otczcigodnemi Ojcami,y wielkim
wiednikiem, y Olauem, zprzerzeczon# Brd
ci#, którzy Ze mn#i w tych rzeczach pracowa
li wiernie,y z pilności# fluchdtem, vwašdte, 
rofirz#fn#tem, "Zgadzałem, y Examinonsatem, 
Zndlazszy we wszy fi kim y przez wszytko zgo
dę od fi owa do flowd y nic fię nie przy dato, 
dni vmnieyszyto, coby miato fentency# odmie
nić, albo rozumienie zepfiowdć.iAże dnia pią
tego Kwietnia wzwyż rzeczonego Roku przy 
bytności Magnufa yOlava,y przy, zacnych 
Mękach przy Mfirzu Piętrzy, Mdtheuszu 
Z Doliny Aroftenjkiey, y przy Eryku Wdfień- 
fkim Klery kil Lmkopcńjkiey Dyœcezjey świad
kach ńdpifaneflowd, y odeßdne y poprawione, 
toieSl w drugiey kfrćie w Bulle Kanonizacji 
te ßowd Tobiasza młodszego, y Sary Rdguelo«- 
vuey ndślddowdlitnd brzegu Trzeciej: kfrp}ad

w czwartej kfrćie, Artykule czwartym toflo- 
wo nd wielu, y nd końcu teyże Kary czwar-, 
tejná końcu Szoßego Artykułu, nd brzegu te 
flowd, w tymvboHwie moim możesz fię zmiło- 
Wdć który f#m: d nd pi#tej Karcie w Artyku
le trzy naftym nd brzegu te fi owi, może fię iey 
przyrowrdć, dnipdjfya ćielefha, y nd_ kfrćie 
ofmey. w Artykule czterdżiefiym czwartym nĄ 
brzegu te flowd, id kg gdy zd kggo, y nd kfrćie 
dźiewi#tey w Artykule pięćdźieśi#tym pi#tym. 
nd brzegu te flowd Kdnoniśłewie y Dokto
rowie : y nd karcie ddieśiatey w Artykule 44. 
te flowd na brzegu; Nauczaniem y flrofowd 
niem, y nd teyże Karcie w Artykule 66. w 0- 
fidtmm wierszu , między Limami te flawdy 
nigdy niezło żyt dusze, y nd kfrćie trzy naft ej 
w Aytyle i6. nd brzegu te flowd: w przyrodzo
nych albo rzeczach', y na kfrćie Czternaftey 
w Artykule $ o. na szoftey liniej tofiowo było, 
y nd kfrćie szcfhafłey w Artykule 117. ua li* 
niey trzeciej toflo w o Anyoty,y nd teyże kfr
ćie y w tymże Artykule nd liniej Czwartej 
bhftco końca, w Artykule te flowd y chwaty, 
dna kfrćie Siedmnafiey w Artykule 121. na 
czwartej liniej to flowb, leden.zgad'zatë z prze- 
rzeczonemi orygindlnemi Xięgdmi, d ndlaztc 
że fię to opuściło przez bt#d Pifiar- 
fki : po tym dobrze, y wiernie poprawiona y 0- 
defljna doprzerzęczonych Magnufa y Otavuj# 
Br ići zd piln#próśb#, d dla tych którzy by fię, 
pytali o tym wszytki»*, y dla kfżdego z ofobną 
wiary, trwałości,y nd swiàdeüwo wtafii# rę
kę* moi# po dpifałem fię, y pieczęci# moi# zwy-. 

ęzdyn# zapieczętowałem.

*
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/,DVMANIE, y CVD
ly ssany icfbw Zi?mi ná- 
3ey. Cudowna poniewdk 
Ztez bytů, ke mitosnikjí*- 
onu Moykesz, ognifiy 'fa
on ná vkardniegrzechów 
pośrodku ogniá kar lim q- 

éciBokey vßyjzat. tsfie cudownieysza rzecz 
sel}., ke dnii dkiśieyszego pokorni, y rmy w*
duchu gtpfm JEZUSA CHRYSTUS A 
BOGA y CztowiekJ ß'*chiid , t ik? niekiedy 
Heliasz vu dkwi?ku fubtelnego wiatru flyszat, 
kfory dlboWiem zdtvirdkidty głupi, y gruby 
lud kár li w o rV.4». fpr iwiedliWośći fvoiey Zako
nowi fwtmu naprzódpodb tprz^Z boiaév, te- 
razzif ru t.ßcdwa śći m. to Her dii*, kiedy w o- 
boygu Żako nie, to teil tiary nt y Nowym Wy- 
ćwiczony, zniewolić chce, przez mi&sć uprze
dził-. Abo'Vient wicher okrutny b oi Jśni Bokey 
fr zew rac ai <*c góry pysznych, y krusz w opoki 
Žatru rar dé idtych /ère, y poruszenie pokuty por 
budziipce vmyßy do zbawienia, y ogień Bcßcny 
wito setru Ewangelicy Chryfłufowey btyßc ii<tcy 
fi? przez oczywifie znaki wielkiey miłości tego 
do fwoich * który famego śiebie wydał Zi tuch 
ná śmierć, keby oni nd wieki nie pomarli, y zd 
fwoich krzykównikoW dla nich fintych dla 
Chwaty iego, aby t íkjiie id kim śfofobem r*o~ 
rviýc, ru tym ogniu BOG nie wedle fwego Bo- 
ślwd zacności,ale wedle ndszey nijkiey kondycyi 
pokazałfę, ru kporey świat odkupił, y iuk ni-* 
flępuie dśwjfk. miły Bo/kiego m.tiśierdkia, 
lUssytkich dla przyczyny y Zaßug Mit ki mih* 
ster dk ta Panny AÍAR.TET od-vpâle nia grze
ch owego, do wid tru I ißt iw ego miłosierdzia 
ruzywi‘9-,y w tym wietrze Pmn któremu wtn 
fi a rzecz ieft m-to Her dkie , wszechuocność 
fWoiego Softu i wgłębokim mtośierdkiu b ir- 
etzo pokjz^ie, aby wszyfcy me mieli wymówki

**

przed ftßdem Bokynt , kgorzyby miłośierdkierto 
tak. tdfkdwie yßodkg pokazanym pogdrdśtli, 
bowiem ikaltk niegodny tefł bez wsztldkjey Wym 
mówki śfrdruiedhwośći<* Boß tego fadu bydk 
karany, kpory ták ßodkdmi ßowdmi, y vezyn- 
kg. mi, i dkg f? w tych obi iwie nidch pokfzuie, 
pokyzane fobie miłosierdzie pogardza, y odrzu- 
ca. dla czego niechay f? wszyfcy * igotui&, me 
chay rozszerz# wszyfcy woli fwoieyprywaty, 
aby mi dra dobra miłośicrdkia.to lefi ndd z ißu- 
g? namierzona, ndd fpodkiewin/e natłoczona, 
nad pragnienie y wszeldk# myśl obficuu?ca\ 
przezpośrzedniczkł ludzký, J Boka od Syna 
fwego kro ił.i , to tefł wszelikjey pobożności, 
napełniona, dni Vodeyrzenie żadne fałszywo rći 
ducha ni myśli czytdifcyeh niech nie przycho
dit ; albowiem me trzebi wierzyć, dby duch 
zh, dlbo prawdśiwie śf r iwie dli wych miał o* 
szukjć, dlbo grzesznych do lepszego nawrócić, 
albo miłość,kporey nie ma, w oziębłe fered miat 
wlać, dlbo w czym chwat? Bok*, kgorey mu 
zazdrości, miat rozmnak X. fak? albowiem 
niepodobna rzecz tefł, żeby Euch prawdy, dlbo 
miat mowie kłtmdwo, dlbogo od ŚfraWiedli- 
YUośći od wabić, dlbo keby miał pych? i zazdrość 
ru ferce fobie poddane n itchnać, dbo keby miat 
ZüszechmogiïcentM BOGU wzgard?przypro
wadzić. Tak duchowi fałszy wo ff», dla iego 
wrodzoney złości y nieprawości , przeciwne 
Cnoty temu złemu koniecznie fd Ukazane, 
albo ie sliby kyo fnadk to , dlbo co inszego z tych 
dobrych rzeczy duchowi złośliwemu podobni 
bydk do czynienia powiedał: Zd tym szła
by, ke przeci wne rzeczy tym, Duchowi tiflcd=» 
w emu y Swi?temu bydk podobne pozwolił, a. 
Z i ty mb y przyszedł w nttwypo w te dit i ny btipd, 
dby. zł i rzeczy B O GU, d dobre cz irtu mi iły 
bydk przypifine^y wierzono by .keby Xnk?ćtem 
y rzćdzt# ßr dwie dli wych miat bydk czart-, i

' Zarym *



Przemowa
tatymby byt blużniotty P-4n SOG, aby miał 
bydżpomocnikiem złości. Co iesliby ktopra
wdziwie fpriwiedliwego chćiatrozeznać, aby 
przez pokryt# Sprawiedliwość-nie bytoszukj" 
ny, niechaj wie, że od prawdziwie Sprawiedli
wego te rzeczy dalekie f#. Njaprzod wszyt- 
kie prawdziwie zte rzeczy , ile które wieczny 
śmierć fprdwui#, to iefi zbytej chciwość,y 
pychá. Po tym to fałszywe dobre rzeczy ■> to 
ieft cnot# próżnej chwaty, na okazanie famę- 
£0 siebie, dlbo nieśmiały do obronienia Spra
wiedliwości, albo gorzka żarliwości# pata ta
cy do f#dzgnia inszych, aby ták,w ftráwiedli- 
wośći byt pokorny, z cnoty fldteczny, z pokory 
śfokpynjj zfidtecznośći vniyßu, z k#dy pra
wdziwie Jpráwiedhwy , dni chwaty wiafney 
fzt*ka, aby przez tg od czártá nie byt oszuka
ny, ani dla boidźni od obrony fprdwiedliwośći 
nie o dślg pnie, aby przez to od ztośći ludzki ey 
bytzwycigżony j dni dla frdfuukow idkichkgl 
wiek, nie vpada, aby U ta vmyflu tego od fun
damentu dobrego rozumu dla niecierpliwości 
me byt przewrócony, albowiem nie dla tego 
kśo w tym sprawiedliwym nie iefi, że ni nie
go przy idzie idki frdfunek,, wszdkże gdy go 
frafunekpdfundamentu cierpliwości y inszych 
cnot nie odrzuca, taka y CHRISTAS gdy z 
fmutky y frdfunku rzekf do OŤCA : Oddal 
ten kielich odemme, pokjzuiac że faute k, on 
vmyßu i ego od fundamentu- Cnot nie odrzucił, 
gdy przydał, wszdkże nteidko ia cheg, die id- 
k? ty» nte mniey też to, cofig wyżey powie dzid- 
io v ważyć może w przerzeczoney figurze * 
Duch albowiem wielki iefi próżna chwata, 
która w szelak# ozdabg cnot,która iefi nd kształt 
cnot,y wszeld-k# fidteczność, hora iefi idko 
twardość opoki? przewraca, y firdch gróźb, y 
p r ześlą dmących pobudza fered, aby vfigpowd - 
ty meWcześnośći ludzkie)'» y ogień żarliwości 
Zapala fig wSp r dwiedli w y m, le
szcze w cnocie cierpliwością cichości niedo" 
fkondtemu przeciwko grzesznikom, iakopokd- 
Zuiefig w Faryzeuszu, który z Sprawiedliwo- 
êiifwoiey chełpił fig, y ogniem zagniewania 
przeciwko iawnogrzcsznikgwi yidkoj Symon 
przeciwko Magdalenie i#trzyłfig. *Ale nie 
tell w takim ogniu P#n, i dla tego ddie fig czar 
tu kuszenie, y oszukania mieyfce. Takowych 
rzeczy Oblubienicy CHRYS T VSOWEY, kto- 
T# fobie dla tey vfiugi obrat, nie mamy rozu- 
wieć,kt or a jeszcze w Matżeńfiwie żyi#c, mat*

Żonky fwego do doficondtey powściągliwość 
przyprowadziła , że przez wiele lat po Spotu 
mieszkji#cy w czy śł ość i zachowali fig, y lesz
cze bgd#c w związku matżcńfkim, ficromność 
wdowi# w życiu y w vbierze zachowała, d na
bożeństwo Ser ci iey ,y vfiáwiczna modlitwa 
wielk# w niey przyszłego nabożeńfiwd, y łajkf 
dofieondtośći po kg zo w dla. -dlgdy zoStdłd wolnĄ 
od mgżd, dobrá fwoie dżiedżicom,y vbogim ro
zdawszy, d od świetcklch zabawekodddliwszy 
fig y CHRTSTfdSAvbogiego vboga udślddui#c, 
nic fobie ieno mierne Wyżywienie, d podłe odzie 
nie zofidwiti y która wszelakie pociechy świec- 
ckje od siebie odrzuciła, dla tego i# CHRT* 
STdS cudownemi pociechami y Ujkami nd- 
Wiedzat, w których rzeczdch Wszytych nie 
fn/oiey-, die Bożej chwaty sznkjt#c-, cbc#c fig 
w prawdzie zataić dlapokory. kjedyby nie dla 
zbawienia ludzkjeg0 Z i rofleaziniem Ducha, 
albo raczey CHRYSTUSA w Duchu fobie po*. 
kaz»i#cego fig pewnym ofobom, aby fig obid- 
Wita, rojkazano : y życzyła fobie tego naśmie- 
wifiamijj potwarzdmi fwoie mi CHRYSTU*. 
SOWĄ Chwatg zgromadzać prawd#, cicho- 
śći#%ySprawiedliwościa, wzór żywota CHR.Y-, 
SfrSOWFGO w fobie wjrażdi#cy tdkje od 
tiaymnieyszychy podłych ofob przyczyny obra
zy? ponośita • kpo bgdiie mniemał, dby tdkgwy 
wiat podlegać czartowjkim naigrzyWijkom ,y 
bgdźie śmiał CHRYSTUSA Sirofovdc w tdkiey 
niepobożnośćiy àby- nie miał dać obrony w fobie 
ufai#cemu,y nie siebie,ale onegoJamego z zupet 
ney miłości kuniemn w te Ib i#c ego dbo iżali dobry 
Małż one kjZyżi# Malżonkjgy wiem # podmie 
cudzołożnikowi do oszukania.G. Niecbayże te
dy vStgpuie vporgłupiego rozfadkuj d niechaj 
bgdźie dane mieyfce chwale y t.ifce Bażey, któ
ra tym wigksza pokaźnie fig, tm gtupfiwu y 
mdtey. wierze naszej zdafig bydź niepodobna, 
kto albowiem może wierzyć, ieno dźby byt u- 
przedzony od tegoż Ducha tdjki, że Chryitus 
przemigszkiwdi#c w Niebie , ma mówić z nie
wiast# w tey jeszcze śmiertelności bgd#ey, 
dle iako zfamego CHRYSTVSAftow wżigli- 
śmy, gdy patrz#my na góry y laß zdá fig być 
hhjko Niebo choć iefi bardzo dalekie także 
też y CHRÍSTVS w Niebie krolni#c ducho
wnym widzeniem bhjki może bydź widziany. 
Aczkowiekjielefi# obecności# daleki ieft,. ki o* 
ra dale kość widzeniu , które ie/t na mieyfcu, 
me może zabronić. O za prawdg cudowne y

dá i w ne
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4i iwne obiawienie, y fajki ! A ofobliwie wszy- 
ftkjm Narodom, którzy pod Nebemfa, aby by

ła odkryta, która CHRYStYS 'ukjiężfa obra* 

sony ziościami Chrześćiańficiemi, że zaledwie 
iakj. odrobinką nasienia firaruiedHwośći z ruty- 
dmefię-, mitośicrdźiepokjzuie niewdzięcznym 

â grzeszników wabi, aby prosili odpuszczenia, 
H. Za prawdę cudo wniejsze ieSl obiawienie 0- 
no,, którym fię W ciele pokjzatbo ona ćielefna 

powierzchność ćielefnym oczom wyrażało, to 

Zafię Pana BOGA,y cztowieka duchownym 
oczom podiie, przez onęmaiac umrzeć śmier

telnym moWiU przez tę z*ś mii? Z iwsze 
żyć, tym którzy míia v mrzeć, dby nieś mitr tel* 

nymi byli : mówi przez ove chodząc, na żię- 
mi w ludzk^ey pottići, Bjjkie rzeczy, pokjzo 
mat przez to z iś kroluiac w Ń.eb/e ludzką 

rzeczy Z Bofictemi z iednawa w onyin dług 
sprawiedliwości, umarłszy, za nas zapłacił: a 
vu. tym nam grzeszyfam miłosierdzia tifkę dać 

ebiecuie. Taky u iiw/ic y dżi w ne ieil obii wie- 

nie, że z trudności# wierzyć temu, że odma»_ 

tego poięćia ludzkiego fercd ma bydś poięta
moctak^Wielkjego cudu. zAcfalwiek^ fam

rozum prawdę zupcfaeyu mocy fwoiey w.onych, 
fiowach, y uczynkach, które m objawieniu tym 

bywała fiyszane, y fa doświadczone znayduiey 

wszakże ułomność farní nie poymuie, co rozum 
"pod.Ue do poięćia flyszíne fiowí, y do-
świadczone dobrodéieyH vd. / Albowiem y 

ia fart, którym topifał; dczkolwie^zapewne 
wiem to od tegoż Ducha przez fiowa y uczyń*, 

kj; iednakýe y fam zaledwie ,poymulęr prze 
cięż rozumiem że fi* godne wfzelakjeyprZy- 
ięmnośći $ nieśmięm iedn îk. rozumieć, aby te». 
mu wszyfcy Stuchicze wierzjć mogli, którzy 

ßow nie fiuchili, y fpraw nie znali, i a ko o 
CHRYSTUSOWYM Zmar twych w ślini u po« 
wiedaia, że zlekpa przez wiefae dowody po
kazało fię ; bo zarazem wszytkjey nowości cu
du ułomnych ludzi ferci poiać nie mogły'. Tak. 

y wtym cudzie rozumiem,że CHRYSTTSuczy- 
ni, żezd długim czifern wielkość cudu nnel- 
kjemi dowodami obiawi,y czego oczy ferdeczne 
grze&nikow zífiírzítych w ciemności -nie mo
gły tdk. prędko pozndć. Wsz ikże iedn fa to 
umyfiy wszytkach zgotować ma do fiadniey- 

szego przyięćia prawdy , co tikjviele flow, tik. 

ruiele cudów nie insza wiirę przepowie

dni, tylko tęż. kpora Chryihu przepo

wiedział. Nie nowego nam CHRYSTVSA 
wprowadziła, die tegoż, który zi nas umęczo
ny byt nic pr+wdźic, która w CHRYSTUSIE 
ieíl, nieuymuia, dni przydaia.’, ale miłosier
dzie, kjore tak. bdrdzo w nich obfitsze poka
zuje fię,im większa tuż grzesznych nędzi 
nad to teślibyłi kjedy, teraz większe pokjzu- 
ie fię. K; Dźiękyymysz tedy Oycu mitośicr- 
dźia, y BOGU wszslikjey pociechy, kjory w 
tikjz i fi'ar ziłych. nędzich śruidtd tego, z tak. 
wie fam m:łośierdźiem z ibtega nędznym, aby 
nie wp idli w przepaść roffiiczy j albowiem 
kporyby fieromnie y wiernie flowd tey Kięgi, któ
re względem wielu nie wicfae fit, uymowac 
chcieli, wątpić nic może. \ ßow a nie iey, które 
nie mii#mocy, die tego, kpory pety teil mocji 
prawdy, nie może niz-uić , ieno od Duch i 
prawdy. Któryby zaś fpraW. iey chciał do
świadczać, znaydżie godnych wiary świad
ków. kjory ieśli będzie chciał, świadctłwo wy- 
didza. Początek, tedy tego Obidwienia da
nego przerzeczoney Pdnicy,y przefiinego do 
mnie , którym tę PrzemoWę napijał, abym to 
inszym obi iw ił, że tak. od CHRYSTUSA fi* 
wzięte. Czirt troidkj Zgrzeszył, to iesłpych#-, 
dli tego żem go tdkdobrzeftworzył, chciwością, 
bo mnie nie ty fa równym, die y Większym bydż 
chciał. Rojkoszt, kśoryfiię tdk.w chwale Bo- 
fłwi mego zdkochał, gdy by mógł, oyrdzoby 
mię raizibit, dby ni mieyficu moim królował. 
A dla tego z Neb i sf idłszy te mi trzem i grze
ch imi fiwotmi u ipetiił, y fifjrod ludzki Z,d* 
riźit. L « Dla czegom U fpn Człocieczeh- 
fłuo przylał, y ni świat przyszedł, abym po» 
kora moif iego pychę w.nwecz obroć.ł, vbo‘ 
Si vém moim tego chciwośćzepfow.it, y ćięska 
Mękj Krzyżów a podlałem, i bym jego brzydka
pożądliwość wykorzenił,i człowiekowi Krwią

fierca mego, y miłością moia, abym Niebo o- 
tworzył, faore b)łgrzech imi zdmknał fiwe- 
tni : wsz ikże ieśliby on chciał fam ile możno

ści iego ieß, może fobie z i fiu żyć : die teraz 
ludzie Kroleflwd Szwedzkiego, d oßbliwie oni 

Ludzie, którzy fię Szlachta y Zołmerzimi ni- 

zywdia > grzeszą tikj tako przed tym czart 

Zgrzeszył\ pysznią fię albowiem z urody fwoiey, 
kgora n im dat.Bogddwprdgna, których dić im 

?i i c chciałem, d w obrzydliwym tikom fi vie tifa 
optywdia, że gdyby to rzecz byt i podobna, ri* 
ciey by mnie zabić woleli, aniżeli roficoszy fwey



Przemowa Mágiftrá Mácieia.
nit wygodzie, albofitdu mego firassnego, który 
Z*grzechami ich idżie, nie cierpieć. Ji. Dla 
tego ciała, one w którychfię k?chai0, będą za- 
hite mieczem, Wtocz nU, y siekier4', cztonkj one 
śliczne, w którychfię chetpi0, befiyey ptáílwa 
roisz drpdU, à oni będą tj kn?ć. M. Dla 
brzydkich bowiem rofleoszy fwoich, Oycu me
mu takjif bardzo uie podob di 0, że ich nie chce 
przypuścić do widzenia Oblicza fwego,aże mię, 
gdyby mogli, bardzo rddżi zabili* dla tego do 
piekła czartom będą podani, aby ich na wieki 
Zabuah. <±sf ins bym ten fitd dawno na Krole- 
ïlwo Szwedzkie przyprowadził, gdyby nie pro
śby przyiaćiotmoich,kperzy między nimi fojZd 
ßanidli, które mię do mitośierdśia nakłaniaip. 
osidla tego przyidżic czas,kiedy te Przyiacióty 
mote do siebie pobiorę, aby nie patrzały nu złe, 
które na to Kr o le dl w o przyprowadzę'-, w ssak: 
że nie którzy Z przyiaćiot moich, na ten czas 
będę żyć,y obacz0 to dla większey znflugi fwo- 
ie\. Więc teraz że Królowie, XUżęta, Pr a- 
taći* Z dobrodżieydłw moich nie chc0 mię po- 
Zndć,dby do mnieprzys3li,ia vbogie,niedołężne, 
niemów Utka, y 'ubogie zgromadzę, Jtcremi 
mieyfca ich napełnię, aby n> Woyfleu moim dla 
ich niebytnofći, nie było takiego defektu. <ssf 
gdy ta ofoba,kpora midta to obidwienie wtfi- 
chnęła,y nd fßdfrogi zadrżała, przydał Ppn: 
póki i)'*e cztowiekjma przytęp do mitosierdśia 
y Kroleßwd Nfebiefidego,kiedy by chciał odmie
nić życie, ia dekret fwoy umiem odmięnić. N. 
tuile y ffrawj, które teraz ndftęp**U , prawdę

tę potwierdzała • uaprzodże iednd mevmie* 

tętna nitwidfłd to przekłada, która ani zmy*. 
ślić chce, gdy iefi zacna y dobrego żywota n>- 

pokprze,y Wdowim Hanie śyi0c, y choć by chćid 
ta, nie umiałaby y naymnicy zmyślić, gdy lesl 

pręśćiuchna y fkromna. Po wtóre że Pifitrz 
tych rzeczy,gdy teil bardzo nabożny iprefidczek^ 

nie ebepe fiępodi0C tego pißte, rozumieiac fif 
bydłdla nieumieiętnośćifwotey dotikieyjpri- 
Wy nießjofobnym, przymuszony byt, gdy mte 

C H PftS TV S pogr ośitśmierć 10,y priwie 
tako był umarł, dże nato pozwolił, dgdy pozwo

lił Zarazem ßatfię zdrowy. Po trzecie że le

den opętany w Ozgocyey przy dwóch świad
kach godnych wiary naßowä Zakonnika prze- 

rzeczonego, których idiotę td niewiáfia z Vil- 

CHryftvfíflyssáti,i Brát według CHryßvßwe- 
go roßazdnia doezdrta rzekł: oczyszczony 

tel7. Po czwarte iż drugi opętany we Szwecjo 
przy obecności trzech świadków wiary godnych 

tymże fiofobem oczyszczony, teil, przez tegoż- 

Zakonnika. Popi0te nawrócenie iedney id- 
Wney. nieYZ0dnice przez Btogoßiwioney Dśie~ 

wice rdtunef pokazany iey z CHRTSTVSEM. 

Pánem przer^eezoney Niewidfiy. Po ssoHe 
nawrócenie wielu Panów zacnych w Kr ole

ił wie Szwedzkim,którzy nd iednym mieyfcu 1e- 
dnegoż czafu ziednymgtofem fered fwego wz - 
ruszeniem polepszenia doznali, tylko leżeliby 
byli niewdżięcznemitifki CHRYSTZJSOWEY 

od niego vezynioney ndßowd ięgo, od mego 

podanej nie wyzndlù
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POCZYNA SIĘ
X I Ę G A I.
OBIAWÏEMA NIEBIESKIEGO

S. BRYGITTY,
z i s z ur E c T E r.

Sfowá Pána NaYzego I E Z V S A C H R Y S T V S A: 
Do fivey wybranej Oblubienice fvaymilßej, o Dfeuniieniu [mego 

pYXFzjicnego Wycielenia, j o zelżeniu, j złamaniu LPlárj 
nájiejtj jC rxßw-, J tako do zjimilowánia, fám ego siebie* 

wzjw&pomtenionej Oblitbienics^j.

ROZDZIAŁ I-*** V Xł. Ht y ;* - . •

J
Am ieft Stworzyciel Nie
ba yźicmie, Jeden wBoftwie z 
Oycem,y zDuchem S. Jaicftć któ
rym do ProrokoW y Pitryárchow 
mówił, y którego oni oczekiwali. Dla 

których pragnienia wedle obietnice 
moiey, wźi*łcm Ciało bez grzechu y 
pożądliwości, wftępui»c do wnętrz
ności Panieńikich, iiko ffońce świe
cące przez* krzyfztał nayczyftfzy ; á 
iáko ßonce fzkło przenikiiac, żadney 
zmazy W nim nie czyni, dni obraza, 
tik y Pdnieńftwo Panny wprzyięćiu 
Człowieczeńftwd mego ieft nie ndru- 
fzone. Ja bowiem tikem fię z iedno- 
czyi z ciałem, abym Boftwi nie odłą
czał; y nie byłem mnieyfzym w Bo

ftwie, z Oycem, y Duchem Świętym » 
Wizytko rzadzac.y ndpełniiiac, iubó 
w Żywocie Pdnieńftjm przebywał, z 
Człowicczęńftwcm. Bo iiko iifnosć 
nie może bvdź nigdy oddzielona vd 
ogniá, ták Boftwo moie, nigdy o<ř 
Człowieczenftwi nie ieft oddzielone, 
á náwet áni przy śmierci. Po tym cia
ło moie nayczyftłże od grzechu, za 
grzechy wfzytkiego świiti, od ftopy 
nożney, áz do wierzchu głowy, ch.’ia-; 
łem áby było pofzárpáne, y ni Krzy
żu przybite. To Ciiło co dzień niOłta 
rzu bywá ofiarowane, iby tym więcey 
mnie człowiek miłował, y dobro- 
dżieyftwd moie częśćicy rozpamięty
wał. Ale teraz wcwfzytkimieftć zapo-

A - mniany,
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«y, zíniedbiny,y wzgirdzony, y iáko moiá, która ia obrałem fobie, do kto- 
Kroi z włafncgo Kroleftwá wygnany; rey Dachem moim mo.wię, miłuy mię 
á ná to mieyfce Łotr naygorfzy , o- całym fercem, nie iáko Rodżicy cor- 
briny ieft, y uczczony. Anákoniec kc albo fyni, ale więcey niżco milfze- 
ęhćiałem mieć fwoie Kroleftwo w goniświcćie. Bo ia którym ćię ftwo- 
człowicku, y nád nim Według prá- rzył,człekowi żadnemu nieprzepuśći- 
wá Królem, y Pánem miałem bydż, tě ná mękę dla ciebie. Iiefzcze tikmi- 
bom go (tworzyła y odkupił. Lecz łuię dufzę twoię, iż drugi raz gdyby 
teraż wiarę która mina Krzcie obie- można dałbym fię ukrzyżować, Ni- 
cał, złomał, y uftáwy moie álbo Prá- sliduyźc pokory moiey, ábowiem ia 
■wá ktorem mu podał, wzgardził. Ko- Kroi chwały, y Anyoław, podło o- 
cha fię W woli włafney, á mnie iłuchić dziany byłem, do (lupą nago ptzywia- 
pogardza. Nád to y naygorfzego łó- ziny, wfzytkie zclżywośći y po
trą czártá, n.id mię przekłada, y iemu śmiewiiki ponosiłem W ufzách mo- 
wiirę fwoię diie : Który prawdziwie ich. Przełóż że wola moie nád wola 
lottem ieft, bo dufzę człowieka, kto twoic; Albowiem Matki moii, » Pá
ra Krwią moia odkupiłem, on przez ni twoii, od początku, áž dokonči 
złe podufzczdnie y faffzywe obietni- nigdy nic in fzego, nie chćiiłitylkp. 
ćc, do-siebie porywa. Aniedlatego co fię woli moiey podobilo. Jeslí tô 
ia chwyta iikoby był potężnieyfzy uczynifz, tedy fercetwoie, będzie w 
nid mię; bo ieftem ták mocny , żc fcreu moim, y rozzarzy lię miłością 
wfżytko iednym Iłowem mogę : Ták moia.á iáko fuchę drzewo odogniá 
fpriwiedliwy ieftem, że nic przeciwko łatwo fię zipała, tik Dufźi twoii bę- 
fpriwicdliwośći nie uczynię, choćby dzie zapalona,y napełniona odemnie, 
mnie y wfzyfcy Święci prosili : Ale y ii będę w tobie, á ták wfzytkie rze- 
iz człowiek dobrowolnym rozumem czy doczefnc, ftána fię tobie- gor.zkie- 
ieft obdirzony, dobrowolnie pogár- mi, y wfzelka rofkofz cielefna, ftąnieć 
dżiwfzy Przykaiinic moie, czartowi fię trucizna. Odpocżniefż nirimie- 
prżyzwala. Dla tego lłufzna ieft rzecz, niti Bofłwi mego,gdzie nie máfz ża- 
iby człowiek ni fobie doznał iego ty- dney rolkofzy ćielefney, ále wefele y 
rińftwi. Bo y fam czirt dobry ode- radość dufzna, którym ućiefzona du
mnie ftworzeny ieft. ile przez fwa fząze wnacfï,y zrwiętzchB, pełni ieft 
zła wola upadfzy,iikoflugimoy ieft ridośći y wefela, y nic infzego nie 
ni pomftę złych ludzi. Ale chociaż myśli ani pragnie, ierto radości, które 
teraz tik wzgirdzonyrfeftem, iednik ma. Miłuy ze tedy mnie BOGA fi- 
tikem miłosierny, iż ktorzyby kol- mego,, i wizytko otrzymafz, czego. 
Wick miłosierdzia mego prosili zpoko prigniefz, ÿ bćdźieiz w tym obfites- 
ła, odpufzczę im czego fię dopuścili, y wali. Izili nie nápifáno, żc oldy u 
odniezbożnego łotra wybawię ich. A wdowy nieuftał, áz Pan E OG dał 
którzy ziśię w pogardzie moiey trwać defzcz niźiemi, według iłowi Pro- 
będa, pokażę nid niemi moię fprá- rockiego. Ja ieftem prawdźiwy Pro- 
Wiedliwość, tik że flyfzac będą drżeć, rók; ieśli ftoWom moim wierzyć bę- 
i którzy dozniia mówić będą, biidi dźiefz, y one wypełnifź, oleyy wefe- 
nam żeśmy kiedy PináMáieftatu,do le, y radość nigd.yć nie uftinie iż. 
gniewu przywiedli, ty tedy Corko1 ni w.ieki.

Slova Pána Náfzego IE Z V S A CHRIST Y SA 
Do Cor fi ‘KÂ Oblubienicę iui fobie obránej,j oArtykpïàch U^iárj 

S. prawdziwej, tafie teš iáfie oxflobj j %jtáfi,j ebęći po• 
vinná mieć Oblubienica, względem Oblubieńca Jwego.

Xiçga Pierwíza



Óbiátrienia Nièbielkiego.

ROZDZIAŁ IL
IAnt ieft Stworzyciel Niebá y Zie

mie, y Morzá y wfzytkich rzeczy 
co w nich (a, Ja ieftem. ieden zOy- 

cem, y z Duchem, Świętym: nieiáko 
bogowie kamienni,álba.ze ztotá uro
bieni, iáko przed tym powiadano, dni 
też tak Wiele, iáko na ten czas rozu
miano, ile Jeden BOG OYCIEC, y 
SYN y DUCH SPIĘTY,troiáki w Per
lonach, ieden W Iftoćic, tyfżytko ftwa- 
rzáiacy, ni.od. kogo nie flworzony, 
nieodmienny,y wfzechmocny, tr-wá- 
iacy bez początku y końca. Ja ieftem, 
ktotym fię narodził z Panny, nie o- 
pufzc.zskc Boftwá, álc ic z łączy
łem z Człowieczeńft wem ; abym fię 
mógł ftác wiedney. Ofobie Synem 
Bożym prawdziwym, y Synem Pa- 
nień&im. Ja ieftem,który na Krzy
żu záwiefžony, umarłem był y po- 
grze.bi.on bez ndtufżenia Boftwá. Bo- 
chociaż wedle człowieczcńftwa-, kto- 

-rem fam wżiał, byłem umarły, ile W 
Bofttyie. z Oycctn, y z Duchem Swie 
tym. Jeden. BOG byłem, y żyłem, ja 
tenże ieftem, którym wftał od umar
łych, y wftapiłem do. Niebá, który y

oczyśćifz, gdy myślić będziefz o grze
chach twoich, iákom cię na krżćit 
zgrzechu Ad .mowego oczyścił, y ile
kroć do grzechów lie fcbyliiaca od
wodziłem, y zitrzymowałem cię. Po
winna tez mieć Oblubienica znaki 
Oblubieńca fwego n* fercu, to ieft 
uważanie y przypatrowame Się do- 
brodzicyftwom yfpráwom, krorem 
dlá ciebie uczynił: to ieft, iákom ćię 
zacnie ftworzył, ddiac ći ciało y Du
fte. Jakom ćie zacnie udarował, dą- 
iac ći zdrowie y doczefnc rzeczy; 
iákom ćię ßodko wyprowadził, gdym 
dla ciebie uniárř, y dz.iedzićtwom ći 
przywrócił, iezeli ic zechcefe mieć. 
Ma się też iefźcze zgadzać Oblubie- 
ńica z wola Oblubieńca Swego. A 
ktoraż ieft, wola moiá! nie infza tyl
ko abyś mie miłowała nád wfzyftkre 
rzeczy; y nic infżcgo nic chciała, tyl
ko mnie.' Jám ftworzył dlá człowie
ka wizyftkie rzeczy,v poddałem ie pod 
nogi iego, i on to wfzyftko miłuie o- 
krom mnie, y nic bardzey nie nawi- 
dżi, iáko mnie. Jam mu po wtóre 
kupił Dziedzictwo, które (tracił, áleijs“). j •*uu:iur.Di, Który y 5 rupii vzicazictwo, Krore ura.cn, aie 

teraz W Duchu moi®, mówię z tobą. § ták oddalony ieft y odwrocony, od ro-
Jąm ćie wybrał,, y wźiafem ćię fobie 
zi. Oblubienicę, abym ći pokazał tá- 
iemnice moie : albowiem mi fię ták 
podoba. A tjr też Prawem nie iákim 
ftiłas fię moia ; gdyś przy śmierci 
Małżonka twego, wola twoie w rę
ce moie oddąłi. Gdyś po śmierci 
myfliłś y prosiłaś, iakobyś uboga dla 
tpnie mogła bydź, y chćlałaś wfżytko 
dla mnie opuścić, y dlatego-należy ćie 
Itałis fię mqia. Á ták potrzeba mi, 
było tego, ibym ćię-zá ták; wielka 
chçc y miłość opatrzył. Pczotożbio- 
ię cię fobie zá Oblubienice y zd je
dyna uciechę iáko BOGU przyftoi z 
dufza czyfta. Oblubienicy też nale
ży to; aby była gotowa, kiedy oblu
bieniec będzie chciał wefelefprdwić, 
iby byłi ftufznie y przyftoynie ozdo
biona, y cżyfta. Ná ten czás dobrze fie

żumu , żc wiecey pragnie honoru 
przemiiaiacego, ( który nic infzcgo 
nie ieft, tylko.iáko piána morlkapod- 
nofzac śię iáko góra, á we mgnieniu 
oka, wniwec śie obraca) aniżeli go
dności wicczney, w ktorey ieft wie- 
kuifte dobro. Ty tedy Oblubienico 
motá, ieśli nic iedno mnie fimego bę- 
dżiefz pragnęła, y wfzyftkie rzeczy 
dla mnie pogardzifż, nie tylko Syny 
y Rodzice, ale tez honor y bogáítwá, 
ia tobie dam żołd kofżtowny y W dzię- 
czny; nie żłoto , áni fztebro ; álc fá- 
mego siebie zá Oblubieńca y zá za
płatę, który ieftem Królem Chwały. 
A le li fię wfiydzifz bydź uboga, y 
Wzgardzona ; uWaż iako BOG twoy 
uprzedził ćie, którego iłudźy y Przy
jaciele opuścili ná ziemi; bom nié 
fzukał przyiaćioł Ziemlkich, ifeNie-

Az bicjkicfr.
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bieikich. iAieźeli fię obawiafz y'bo 
ifz ciężaru y prace y ftabośći, uważ 
fobie iiko ciężko ieft gorzeć w o 
grńu -wiecznym. Ni cobys ziftuzyłi 
gdybyś Zicmikicgo Páni tik obrazi
li iiko mnie. Ja bowiem chociaż 
zupełnym fercem cię niiłuię, iednik 
y w iednym punkciku nie czynię nic 
przeciwko fpriwicdiiwośći. Zdczym 
jeśliś we wfzyftkich człon kich vvy- 
ftaptła, tik też ni wfzyftkich pokutuy

y dofyć czyń. Jednak dla dobrey Wo* 
ley, y przed fię wzięcia poprawy, fpra- 
wiedhwość w miłosierdzie odmie. 
ni»m : od pufzczaiac ciężąc karanie, 
d a rriihtśięńkiey poprawy. Przetoż 
odday fię chędiwie ni miła praca, i- 
byś ocźyśćzoną prędzey mogłi przysq 
do Nicbieikiey zapłaty. Przyftoi bo, 
więm Oblubienicyż Oblubieńcem fi- 
r•••gowić fie pracami, aby tym z wię- 
kiża ufnością z nim odpoczywały. ".

Słowa Pana Náízego 1EZVSACHRYSTVSA 
Do Oblubienice, kgdy iej nauki podáte z ftrony miïosct,jpoßa- 

nowánie z flronj Oblubieńca; ták. śęteś, o nie nawiići nię 
zbośnjch przjeíixokp BOGU, á o zakochaniu fię 

Świata.

ROZDZIAŁ III-
IAm ieft BOG y Pin twoy, które

go chwalisz. Jim ieft, który Nie
bo y Ziemie władza moia trzymam, 

a nie cżym innym fa wfparte. Jam ieft, 
który pod ofoba Chleba ni Ołtarzu 
ni każdy dzjeń prawdziwy BOG y 
Człowiek, bywam ofiarowany. Ta ie- 
ftem tenże, którym cię wybrał. Czczii 
Oyca mego, miłuy Mię, badz poilu- 
fzna Duchowi memu, oddaway część 
Muce moicy, iiko Pániey twoiey. 
Czczii wfzytkie Święte moie. Zicho- 
way wiarę prawdziwa, krorcyćię na
uczył on, który dwoiikich duchów, 
fiłfzu y prawdy, na fobie doznał- któ
rych moim ratunkiem, y pomocą 
zwyciężył. Strzeż pokory moicy pra- 
wdźiwey, która ieft ta; taka fi? poki- 
zowić iikaś ieft, i chwałę BOGUzi 
dobrodz.ieyftwi dane przypifować. 
Lecz teraz wiele ich nie na widza mię, 
y fpriwy moie y Iłowi, poczytiia fo
bie zićięsżkość y próżność;-a zi cu
dzołożnikiem, to ieft, zi czirtem ida, 
y iego miłuia : Cokolwiek bowić czy
nią dla mnie, zfzemrinić, ygorzko- 
ścia ieft im to; y nie Wyznawiliby Imic 
nia mego, gdy by hic byli boiaźnia lu

dzi ziwftydzeni.Swiit zaś tik fzczcrze 
miłuia, ze we dnie y W nocy, w pra
cy iego nigdy fie niezmorditia, ile 
W miłości iegoziwfzegoriia- Tych 
polługi tik mi fię podoba, iiko gdy
by kto zipiaćił nieprzyiąćieiowi fwę- 
mu, ábv był zibity fyniego; tik czy
nią ći, którzy diia wielka Jiłmużnę, 
y ufty mię ch wal*, dla tego, ibyficim; 
wedle świata powodziło, y fzczcśćiło, 
i przy tym zebv fię przy godności zö- 
ftili, y żeby trwali w grzechach Two
ich: zięzym tłumią dobry fwoy ini- 
mufz, od poftepowinią w dobrych 
rzecz ich. A ty ieśli mnie chce!?. , 
miłowić całym y zupełnym fercem, 
y nic infzcgo nie prignać tylko mnie: 
pociągnę ćię miłością tak, iiko ciągnie 
Magnes żelizo, y dam ći micyfce. w 
ramieniu moim: które tik potężne, 
że nikt go wyciągnąć nie może; ieft' 
tik fcogie, ze wyćiagnionego żaden 
by nie mógł nachylić; tik też iłodkic 
ieft, że wfzytkie wonności, y zioła 
przechodzi, y zwycięża : y żadnego 
porównania z roikofzimi y uciecha
mi swiati tego nie ma.

' OB1A-



Obiiwienia Niebieíkiego. 
OB IA S NÎENIK

T'En który miat vczyc Oblubienicę Chry- 
{łufiwę, byt niektóry święty mąd Miflr.Z 
Theologiey, którego zmano Magifter Ma

thias ze Szwecyey, Kanon Likopońjki, kto - 
ry y ißt j. rzezać nie ná wfzytky Biblia, A 
Jen byt bardzo fuhfielnię ku [zony od czarta 
€ Wielu Plerezydch, przeciwko Wierze Kd - 
t hohe kie y -, Ta wfżytko zwj ćiędyt zi porno - 
ca CHÂTSTVSOW4, à nie mögt od fżdtdna.
przemodon b)ć, id ko, fię w Zywoćie Snnętey 
B R TG / TTT idfnie pokyizuie ,y zawiera. 
Tęn to Mtfirz APdthiaj? ztodyt Przedmowę 
tych Xiąg, która fię poczyna ( Stupor & 
aiirabiiia ; ) tę ic fł zdumieniem, dlbopo-

dąiwieniem ,y cudowne rzeczy Óc. &c. 
Ten kiedy vmdrt w Szwecyey, Oblubienica 
CHRTSTVSOWA to ień £ ET G i TT A 
Święta, na ten czds przemiefizkiwdiąc w Rzy
mie *y modląc fię, vjtyjz íti w Duchu ten 
gtos tdk.mowiący: o fzczętliwyś ty PpLfirzu 
PIPdthyafzu, dla korony kporaę w T^cebie zgo
towana ieśł. Podá tedy jud do Jldądrośći, któ
ra fię nigdy nie {kończy. O tym te d ieft w pier- 
rajzey Xiędze, w Rozddiale 5 2. Do tego w 
piątey Xiędze pyt unią, w oHitnicy odpowie- 
ddi, trzeci. Do tego iefżcze ru Xiędze fzo- 
fiey w Rozddjalę 7 5. jř 89.

Síová Páná NaTzeęo I F. Z V S A CHRYSTVSA 
®.o Oblubienice, iákpßg nie ma obawiać, ^ firony tákjch táie- 

mnic obidwien.ia, ániteš myśleć aby byty od Ducha zjego, 
y o lego nauce-, roxßxjninia ducha dobrego odyjego.

ROZDZIAŁ IV-
IAm ieft Stworzyciel Twoy, Odfcu- wftrzęmięźliwość baczną wrzeczach 

pićicJ, czemuś śię bała flow moich: wfzytkich. Bo Swiit dla człowieka 
‘y. czemuś myśliłi od ktoregoby Du- {tworzony ieft, áby go człowiek do 

chi były; cżyli od Dobrego, czyli od potrzeb fwych rozumnie zizywał. 
Zicgo: powiedz mi cos náláziá w ilo- tik też przez trzy rzeczy tym przeći- 
wich moich, cobyćSumnienie twoie wne możefc poznać Duchi złego, y 
zabraniało czynić; iżaiimći co roika- nie czyftego; on tobie radzi próżną 
zał przeciwko rozumowi? ni coSwię- chwałę abyś była pyfzną, on tobie ra
ta Brygitta odpowicdźiałi ; żadnym dźi niedowiirftwo , on radę podaie 
ipofobem, ile wfzytkie flowi fą pra- do nie wftrzemięźliwosći wfzytkich 
wdżiwe twoie, i ii z błądziła: Odpo- członków, y dotegoć fcrce rozpala. 
Wiedział Duch ilbo Oblubieniec,iam On bowiem nie kiedy zwodzi pod o- 
tofkazał tobie trzy rzeczy, zktorych fobą dobrey rzeczy; Dla tegoż przy- 
ty możefz poznać Duchi dobrego: kazałem ći ziwfzefumnicnie roztrzą-
Przykazałem ći czcić Pini BOGA fié, y mądrym ludziom Duchownym 
twoiego który ćię flworzył, ydałći ono otwierać. Dlatego nie wątp że 
Wiele dobrego; tego ćie fąmtwoyro- ni ten czis Duch Boży dobry ieft z 
tum uczy y pokizuie , że nad wfzy- tobą, gdy nic infzego nie będżiefzpri- 
tkic rzeczy mafz go czcić. Rozkaza- gnełi, iedno fimego Pini BOGA, 
łem ći mieć wiarę prawą, to ieft wie- y kuniemu ferccfwc zupełnie zapa
rzyć, iż bez Pini BOGA żadna rzecz jiła. To ia fąm mogę uczynić, i nic 
być, ani ftić fię nie może. Rozkaza- podobna ieft rzecz do ciebie czirtu fię 
łem ći miłować ikromność, albo przybliżyć. Ale dni do żadnego złe-
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go człowieka nie przybliży fię : chy
ba áz ia mu dopufzczę, Częścią, dla 
grzechów, częścią dla íkrytego y táie- 
mnego lądu mego, mnie Wiadomego. 
Bo y on môim ftvrorzeniem ieft, iiko 
y infze odemnic ftworzone rzeczy, y 
odemnicw dobrcy niturzeftworzony 
był-, ile przez złość fwoię, złym fię 
ftał: i t.ik ia ieftem Pinem nad nim: 
I dla tego niektórzy fałfzywie przy- 
pifuu willę mnie, którzy mówią, że 
<5i którzy mi nabożnie z miłości ftużą, 
fą fżileni, y opętani. Oni podobnym 
mię czynią człowiekowi onerau,który 
miiąc uczciwą żonę, ku mężowi fWe- 
rnu wierną, podiie ią cudzołożniko'- 
wi.Tikim bym ia był,gdy bym człowie 
ki fpriwiedliwego maiącegoku mnie 
ferce miłością nipełniohe, dopuścił, 
aby był czittu podány. Ale iżem

Xiçgi
Wiernv v prawdziwy ieft, w żadne y 
Dufzý która nu nabożnym fcrcem du
ży. nicbrdżie panował cziut. Choć 
tedy podczis przyiaćiele moi zdadzą, 
fię bydz bezrozumnemi, to iednak nie 
ieft opętańietti; i'1* üa tegóto cierpią 
żeniifluża z gorącego nabożeńftwi, 
ile dla defektu v ni rnfzoncgo mozgd 
W' głowie,dba dii infze y iákky táičncy 
y íkrvtey przyczyny, ktoraim ieft dla 
ich upokorzenia. Mozę też być pod 
czas: ze czart bierze moc odemnid 
ńid ciałem dobrych y bogoboynycft 
ludzi. A to dla ich. więkfzey zapli
ty;, ibb ze też zaćmienie iiki.e rzuca 
ni fumnienie ich, ile dufzetychkto- 
rzv wierzą we tanie, y ferdeężnąmi
łością mnie fięo.Jdiią, nigdy niemo-, 
że czart opanować

Pierwfza

Słowa nic zmierněy miłości CHRYSTVSOWEY,
Kíí Oblubienicy, pod dziwną figurą, o zacnym T^mku, pr^e^ 
który x,nacx/y Kościoi boimący, á iákp %ú modlitwą Nayswity- 

tßey Púnfly y Świętych Bojycb-, xjioivu KosćtolBoży be- 
dżie tiápráwowány.

ROZDZIAŁ V

I Am ieft Stworzyciel wfzytkich rze
czy, Ja ieftem Kroi przedwieczney 
chwały, y Pąn Anyołow,y ZaftępoW 

Ńiebieikich: Ja ufundowałem fobie 
żacny Zamek, y ofidżiłem w nini Wy- 
br.ińych moich: którego fundament 
nieprzyiićiele moi przekopali, v prze
mogli przyiaćioły moie, tik dalece, 
że z nog ich drzeWiánvm pętem sei- 
śńionych, płynął, albo Wychodził 
fzpik; ufti ich potłuczone lą kirnień- 
mi : głodem y pragnieniem ich zmo
rzyli, nawet y Pani ich przefliduią. 
Już Prżyiaćielc moi wzdychiiac pro- 
fzą ratunku : Sprawiedliwość woła o 
pomftę, i Miłolierdźiezaś mówi że
by Odpuićić, y życzy politowania. Te
dy y fątn PąnBoo rzekł do Woyłki Nie-

bielkiego które tim ftaio: Co rozu
miecie o tych, którzy Zamek moy ob
iegli y opanowali ? którzy iikoby ie- 
dnyni głofem od powiedzieli .wfzyfey: 
Pinie w. Tobie ieft wfzelka fpráwiedii- 
wość, y w Tobie wizytko widzicmy, 
Ty będąc bez początku y końca, ieftes 
Synem Bożym: Tobiediny ieft wfzel- 
ki fąd, Ty Sędzią ich ieftes'. A Pan 
rzekł: chociaż wfzytkie rzeczy wie
cie y Widzicie we mnie , iednak 
dla tey Oblubienice, która tu ftöi, po
wiedzcie fąd fpriwicdliwy: i ctni rze
kli, ra ieft fpriwiedliwość ; że którzy 
podkopálí mury, niech będą karani ii- 
kozłodźieie: á którzy we złości trwi- 
ia, karać ich iakorozboynikow: a ktop 
rzy fą oblezeni, niech będą uwolnieni:

á 2ÍO-



Obiáwiema Niebieíkiego. 7
á głodni, niech będą náfyccni. Tedy 
rzekła Nąyświętlzą Matka Boża: Pi
nie moy y Synu naymilfzy, Tys. był 
w Żywocie moim prawdziwy BOG y 
prawdziwy człowiek. Tysjiynie (kto- 
ram była naczyniem źjemikiin:) ra
czył poświęcić, y zá Matkę fobie o- 
brać: profżę pokornie zniiłuy lięnad 
niemi, ięfżęze zraz. Tedy odpowie
dział Pan JEZUS Matce fwey: niech 
będą błogolliwione lïowi z uft two
ich , które iiko wonność naywdżię- 
cznieyfza wilępuią do Boftwá. Tys 
Anypłow, y Wfzytkich Swietych.ieft 
chwała y Królowa, bo z Ciebie Bo- 
ftwo nćicfzone ieft, y Wfzyfęy Swieći. 
nwefeleni fa; i ponieważ wola twoii 
od początku młodości tw.oicy była, 
tik iiko y wola moii,dla tego uczynię . 
iefzcze raz co Ty chcefz. A do Woy- 
íká . zaś. rzekł: żeście mężnie boiowi- 
Ji, y ziftawiili fie zánich* przeto dla 
miłości wifzey dam fie icfzcze ubła
gać; o toia dląprozb wifzych powto- 
•e poftáwic mury,y.wybawię utrapio- 
nyeh, którzy móca fa.śćisnieni; y fto- 
krotnie im,.ich udręczenie nagrodzę: 
prześladowcom zi.śię (ieżeliby miło
sierdzia prosili ) pokoy y miłosierdzie 
dam. A ktorżyby mnj wzgardżi- 
li,doznaiafpriwicdliwośći rnoiey. Po 
tym rzecze do Oblubienice: Oblu
bienico mOia,iaćię wybrał fobie, y da
łem ęi Ducha mego, tyduchaizfiow 
moich,, y Świętych moich, którzy 
chociaż widza wfzytko we mnie, 
iednáfc to dlaCiebie mówili, abyś ty 
wfzytko zrozumiała ; bo ty któraś 
ieft iefzcze wćiele, nie możefz ták 
Widzieć we mnie, iakoći, którzy fa 
Duchami. Teraz też pokażę tobie 
ęo by te rzeczy znaczyły; Zamek on, 
o którym -wyżey powiedziałem, ieft to 
Kosćioł S. który ia krwią moia, V Swię 
tych moich zbudowałem, y wapnem 
miiosći móicy złączyłem, y ofidźiłe 
w nim wybranych , y Przyiaćioł njp- 
ich. Funddment Kościoła tego ieft 
Wiárá Święta, to ieft wierząc, iżem ia 
Sedźia fpráwiedliwym, y miłóśicr-

B

nym. Ale teraż podkopany ieft tě fun
dament; bo wfzyfcy wierzą mnie, y 
powiádáia miłosiernym , ale iákoby 
żaden ani wierzy, ani Opowiada zem 
ieft.y fpráwiediiwiefadzacym.Oni po- 
ezytáia mnie iákoby za nićfpraWiedli- 
wego Sędziego; niéfpráwicdliWyby to 
był fędźia, któryby z mifosicfdžiá 
złych nie karał, áby niezbożni fprd- 
•wiedliwych tym wiecey trapieli y drę
czyli. Ale ia iéftem fpráwiedliwym 
Sędzia y miłosiernym, ták że hay- 
mnieyfzego grzechu nić chcę mieć 
bez káránia, áni rzeczy dobrey nay- 

. mnieyfzey bez nagrody. Przez te prze
bicia .mitru, wefzli do Kościoła me
go Świętego-ći, którzy bez boiizni 
grzefza, którzy nic przyznawáia mnie 
być fpráwiedliwym,á prżyiaćioły mo- 
ie ták turbuia, lako tych , którzy fa 
w okowach, nic máiac pociechy, tyl
ko wfzclka zclżywość, y bolcs'ć,iako 
y oni, którzy fa od czarta opętani. Je
żeli prawdę o mnie powiedzą, háribia 
ich, y kłamliwo im zadańj: niektórzy 
chcą nauczać prawdy, y barżo pra
gną mówić o dobrych rzeczach , ile 
ich żaden ftuchać nie chce: i mnie
Páná y BOGA fwego bluźnia; mowia 
bowić, niewierny ieżcli ieftBOGí.á 
ieżeli ieft, o to nie dbamy. Chorągiew 
moię ( to ieft Krzyż Święty) o zie
mię uderzyli, y depcą mówiąc : cze
muż ucierpiał ? co to nam pomoże ł 
by nas pusćił ná wola nifzę, dofyć 
nam ,• á niech fam trzyma fwoie Kro- 
ftwo, yNiebo. A ia też do nich chcę 
wnieść; á!e oni mowia, lepiey nam u- 
mrzeć, niżeli woli fwcy włafney od- 
ftapić. Otóż Oblubienico moiáwi- 
dźifż iákiemi fa ; Jam ich ftworzył, y 
iednym flowem mógłbym ie zgładzić. 
Jákofie hárdzie ftáwiáia przeciwko 
mnie. Lecz teraz dla uniżoney pro- 
źbv Mátki moiey, y WTzytkich Świę
tych, iefzcze ieftem ták miłosiernym, 
y cierpliwym, żedowa moie chcęim' 
podać, które z uft moich Wyfzły, y 
dáciíti miłosierdzie moie, iesli będą 
chcieli przyiać. Skłonię fię ku nim 
2 ‘ V
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y dąm fie nblagiç; i iezc'i inâczey, 
dozniią fgriwiedliwosçi moicy ták, 
èc šiko złodzieie iáwnic publice przed 
Anyoły, y ludźmi będą záwftvdzetii, 
y od wfzytkich rozf-dzcm. Jako bo
wiem ludzie záwiefzcni ni.fzubięni- 
çy, byw.iią podarci od, kruków, ták 
y oni od czartów będąpożcrini,*i nie 
będą pożarci. Jako też y owi, którzy 
lubo bywałą trapieni w iárz.mie 
drzcwiánym, iednák żadnego tám od
poczynku nie nąyduią; tik ći będą 
mieli zętyfząd boleść y go rzkość. Rze
ki uaygoriiątfza płynąć będzie w li

ft á ich,á- nie będą.nipcłnionew nętrz- 
nosći ich, ale ni mękę y karanie wie
czne co dzień będą odnowione. Lecz 
'Wybrani y Przyiaćiele moi, będą zba
wieni, y fiowy które pochodzą zlllt 
moich ućiefzą fie, y fpriwicdliwośó 
moię z miłosierdziem obaczą. Przy
odzieję ich orężem miłości moiey, y 
tik ich umocnię, że przeciwnicy wii- 
ry upadną w (kecz iiko błoto y ni wie
ki będą ziwftyd.zęni,gdy ucznia Iprá- 
więdliwość moię, dla tego, ze źlezą- 
żywili cierpliwości moiey.

Slowá C H R-y S T V S A Pána do Oblubienice,. - 
Jkp Duch lego Święty, nie może byt Xß yję mi,y ták? dś-ieli- 
ïjych ad dobrych-, y o pafylániu.. dobrych, y ó duchownym/ 
oręjtt vjjvoionych ná wojnę, toieil prxječmk? światu-.

R O Z D Z I A Ł- VI
Nleprzyiąćielc moi fą, iáko bcftvc 

nayokrutnieyfze,ktore nigdy ni- 
fyconc, y ufpokoione bydź nie mogą. 

Ich fcree tik ieft próżne w miłości 
moicy, że nigdy nie wftepuie pomy
ślenie wfercc ich o męce moiey, bo 
iefzcze- y rázu nigdy zfercá ich nic 
wyfzło to flowo- Panic odkupiłeś 
pas, bądź pochwalon zá ták gorzka 
Mękę Twoic. Jikoź Duch moy mo
że bydź z niemi, którzy żadney mi
ło ći Bofciey, nie raaią do mnie, któ
rzy żeby wolą fwoię wykonali, che- 
tliwie infeych wydaią. Ich fcree peł
ne ieft robactwa naypod-leyfeego, to 
ieftiffektoW świeckich. Włożył czart 
wufti ich gnoy fwov, y dia tegoż nie 
fą im przyjemne iłowi rnoie; Dla te
go odłączę ich od moich Przyjaciół 
piłą moią: iiko albowiem niemife 
śmierci okrutnieyfzey, y przykrzeyfzy 
jako przez darcie piły, tak ni cm i iż 
karania, ktoregoby nie fkofztowáli, v 
rozcięci będą przez pofzrzodek od 
czártá, y ode mnie będą oddaleni.

Tik ich nie nawidzę, że y ći ktorzy- 
do nich przydaną, będą oddzieleni or 
de mnie. Dla tego pofyłąm Przyia- 
ćioły moie, aby odłączyli złych od: 
dobrych, ba oni ią prawdziwie nie- 
przy-iaóiołimt mcmi. Pofyłam ich. 
tedy iiko Rycerze niwoynę. WCzel* 
ki bowiem, który trapi ciało Iwoic, y 
powściąga i n imufz fwpy od- záka-zá- 
Bych rzeczy, prawdziwym ieft Ryce
rzem moim. Tym dąm miifto włó
cznie flowi moie, które z lift moich 
pochodzą. Dam w ręce ich miecz, 
to ieft wiarę moię. Ni piersi ich d.im 
pancerz miłości,aby wizytko co przy-, 
padnie, z miłością przyimówili. A do. 
boku dam im tarczą cierpliwości, a- 
by ikrómnic wizytko znosili. Ja bo- 
wiem trzymąm ie iáko złoto w naczy.- 
niu, i teraz maią wynisç y chodź.ę 
drogą moią. Ji iąm nie mogłem we- 
djug fporządzoney fptiwiedliwosći 
moiey, w ńiść do Chwały Máic(tá
tu mego, bez utrapienia w cziowic- 
cżęnftwip moini: i ąńi iiko \\. «idą, 

leżeli



Obiáwiema Niebieskiego.
Jeżeli Paních cierpiał, nic dziw że y 
oni cierpią : iesli Pąn znosił rozmaite 
bicia, niewielka, iesli oni będą zno
sić flowi. Niechże fię nieboij, bo 
ia ich nigdy nie opnfzczç; ]áko nie
podobna idTczártowi fercá Bożego 
dotknąć fie, y ono rozrfźichć, ták nie

podobna ieft czartowi, onych odę- 
mnic odliczyć. A że oni fą iáko 
złoto ńayczyftfze wocžách moich, 
dla tego choć ich teraz iáko ogniem 
doświadczam, ied.nik ich nie opu- 
fzcząm; ale to im ieft ku ich więkfzey 
nagrodzie.

Síowá , Nayświetizey Panny M A R Y E Y, dó Córki 
BRTGITTT Świętej: takie .ma miec'ßatj, j o^dobj, Oblubie

nica Syna.Bosego.

ROZDZIAŁ VII.
I Am ieft Pin ni MA RVA , krpr’am 

porodziła prawdziwego. B O G A y 
Człowieka, y prawdziwego Syna Bo

żego: Ja ieftem, Krolową. Anyołow; 
Syn nioy miłuiećięznpełnym ferccm, 
dla tego miłuy go ty. Ty powinniś 
mieć , fzity. przyftovne .y .ozdobne; 
'kl.pre.iákic miią bydź< pokążę .tobie. 
Jiko.s bowiem przed tym miilikofzu- 
ię,potym fuknia, trzewiki, płafzcz, y 
nojzenic ná pierśiadftik.t.eraz ducho
wnie powínás mieć odzienie: kofeulá 
ieft, Skruchą, Bo iáko kolku la bliz- 
fząieft ciała ■ ták Skrucha y Spowiedź 
pierwfza ieft droga niwroccniafiędo 
Pana BOGA, przez krorą myil ( która 
fię wcielili -w grzechu:), bywa oczy- 
fzczona, y ćiąło plugawe powściąga 
lic. Bwi trzewiki, fadwi áffekty, to 
■črt woia. poprawić złości pezeízfey, i 
zás przyfzłych fie ftrzedz, y czynić 
dobrze. Suknia twoii ieft nidźicii ku 
Pánu BOGU ; bo jikofuknia ma dwi 
rękawy: ták w nadziei niech bedzie 
ipriwiedliwosć y miłośierdżie. abyś 
rák miała nidźieię wBoftim miło
sierdziu, iikobys nie. zaniedbywała 
1 p.tąwied 1 [w°sći iego., I ták myśl o ic- 
go fpriwicdliwośći y fadźie, abyś nie 
zipomniiła miłosierdzia. Eo Syn 
moy nie czyni iprá wiedliwos'ci bez 
miłosierdzia , ani miłosierdzia bez 
fpriwiedliwośći. Płafzcz icftWiárá 
Święta, iáko bowiem płafzcz wfzy-

tko okrywa, y w nim fa wfzyrkie rze
czy zámknione : ták człowiek, wfzy - 
tkie rzeczy zbawienne może wiara 
poiać y dosiac : ten płafzcz ma być 
nákrapiány znakami miłości Oblu
bieńca twego, to ieft, iáko ćię ftwo- 
rzył, iáko die odkupił, iáko ćię wy
chował, y wprowadził ćiędoDuchi 
fwego,.y otworzył ći oczy duchowne. 
Nofzcnie, ieft uważanie Męki iego 
Nayświętfzey. y to niech będzie ufti- 
wiczriie w ferCUtwoim. Jáko násmie- 
wány, zelżony, ubiczowany, kátowá ■ 
ny, iáko źckrwawiony, y wiżytkieży- 

, ły przebite máiac, żywy ftałprżybi- 
ty ná krzyzu : y iákoczáfit śmierci, 
z męki frogiey, y z oftrey boleści wfzy- 
tko Ciało drżało : iiko w ręce Bocu 
Oycu Ducha oddawał; to nofzenic 
ziWfre niech b.edźie ni piersiach two
ich. Korona też niech będzie ni gło
wie twoiey : to ieft czyftość w u tfc- 
ktách twoich, tik, żebyś wolała cier
pieć bicia,' aniżeli więcey być zmazá
na. Do tego bądź wftydliwa y uczci
wa. Nic nie myśl,nic nie prignii,t.ylko 
fám ego Pini BOGA Stwórcę twego; 
którego sdv będżiefz miała, wizytko 

mafz. I tik ozdobiona będąc, bę- 
dziefz czekiła Oblubieńca 

Twego:

«ÇS0»
'i

•Słowa
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■ %)c-%jj!Ç ifciákp ST NA lej, y Aiátkg lego ina miłować, j"
Wychwalać.

ROZDZIAŁ. VIII-
IArii ieft KROLOWA Niebidka: Ciało bez grzechu raczyłeś przviač.

ry fię frafuicfi^ iáko. mnie mate Baďz bfogoííáwiony BOŽE, któryś do 
ęhwąlić; wiedz zapewne że. wfeclka, Pijmy z wefelem Diďze içy y wfzy- 
chwafá SYNA mego, chwała moi» tkich Członków przyfzedł, Y zwe- 
ieft, á którzy onego nie czcza, mnie felem bez ciężkości, v boleści iey ra
nie czcza, bom go ia tik gorąco urn i- czvłeś fie narodzić. Badżże błogo- 
łowiła, y Qnmriie,żciikóbyiqdnynj fiiwiony BOŻE, któryś MATKĘ 
fercem byliśmy oboic. A o« mnie Twoię Pannę MARYĄ po wNiebo- 
(krorarn była naczyniem źiemikim) wftąpieniu Twoim czę-ftemi poćicęlyi- 
*ik zacnie uczcił-, że nádwfzyrkic An- mi uweltTał, y fąm Ofoba fwa one 
yoły mnie wywyzfzył. Tik tedy mafz niwiędzaiae ćiefzył; Badzżębfogo- 
ihnićwychwalać; Bądź Błogofiiwio- fidwionv BOŻE. któryś Ciało y Du
ny BOZr-E Stworzycielu wfzvtkich fzę-Pinny MARYEY MATKI Two- 
rzeczy, któryś do Zywoti Panny Prze iesf raczył do Niebá zaprowadzić,: y 
nayświętiżcy raczył- wftapić. Batfe nad wfzVrkie Chory Anycllkie wedte 
że błogoftawiony B ÖZ E, lctorvś z Poftwá Twego zacnie uczcić raczyr. 
WATK41 Pr?enąyświętfza bez ćieżą- -Zmiiuylię iu.de ranj dia iey Modit- 
ru chciał być', y z njcy niepokalane. t^y,.

Słowa KROLONï EY Niebieflciey do Gorki ukocháney
Swoiey, %,firohy mitom którą miał Syn do niej,y iákp ^ Jl4af- 
ienßjvd naypzyßßtgo CHRTSTVSÖ/T^N AIIATRsI bylápo- 

c&ęta,y w /Żywocie poświęć,otifii Na oßateki iákp do Niebá 
^ Dttjšýy ^Ciáfem wziętą ieß,y o mocy iey S. Imienia.

Xiçga Pierwizą

ROZDZIAŁ IX-
IAtn ieft KROI OWA Niebidkas 

Miłuy SYNA mego, bo on ieft nay- 
uczćiwfży, ktoregogdy będźieftmii- 

łi, wizytko dobro mafz. On też ieft 
miedzy wfzytkiemi ku pragnieniu 
nayforemnicyiży, A gdy iego mieć 
będźiefż, wizyt kie pożądane rzeczy 
będźiefż miała. Miłuv go też baon 
ieft nayporężnieyfzy, áigdy i ego mięć 
będźiefż, wfzytkę moc będźiefż mia
ła, Ja chcę Tobie powiedzieć, iáko 
onujmiowaf Ciiio moięy Dufzęme-

iç, I iáko też Ilte'Ę moie uczcił. 
On iáko SYN mof pierwey mnie u- 
m iłował, aniżeii-ia iego, bp Stwórca 
moim ieft: On Mâfzçiiftwo Oycá me
go. ÿ Matki moicy taka czyfto ć;a 
żwiazał, ze nic naydowśio fię fore- 
mnifvfte Maízeiíftwo* y owfzem we
dług Zakonu nigdy by tego nie zaży
wali, tylko względem potomftwá. A 
gdy im oznávn.if Anyoł, że Pannę 
mieli zrodzić', z.ktorey zb; wionie 
światu wizytki emir miało przyiśę',wo-



Obiáwnia Niebieíkiego. u
Jęliby raczey umrzeć, inizeli miłością fię radują, gdy ftyfza to- IMIĘ, ták 
ćrclefna taczyćfię, boy rolkofew nich iáko 'chory leżąc ni to?.ku, gdy ufiy- 
uftálá byřá. Jednak zaprawdę powie- fzy od kogo (iowo pocielzne które 

I dam tobie, że z miłości Bolkiey. y fie mu podoba, záraz fie wcfelij Aa- 
Zwiaftowánia. Anyellkiego,złączyli fîç yołowie tez dobrzy uiłyfzawfzy to 
ćiiłcm, nie z iákicv pożądliwości rq, 1A11Ę MARY A, záraz pyzybliiáia fie 
5kofzney, ále przeciw, woli fwey z do fpráwiedliwych, którym dáni la ni 
Miłości Bojkicy; y ták znà'içniaich ftraż,y ćiefza fięzpoftępkowich.Boii- 
przez miłość BOZ.Ą, Ciało moie po- ko wfzytki ludźió Anyołowie dobrzy 
częło fię, i gdy było uformowane dani fa naftraż, ták źli ná do.świad- 
Ciało tr.oie, BOGdoCiáJá.wlaffiwor czenic. A nie ták żeby fię mieli od- 
rzona Dufzç, y ná tych miaft Duízá łaczićodBOGAjaletylkadufzyflu,- 
z Ciałem poświęcona ieft i.która An- ża ták, że fię nic oddźiciaia od Boga, 
yeli ftrzcgli we dnie y w nocy, gdy 4 lubo uftáwicznicia przed Obliczem 
fie tedy Duízá moii poswiaęiła, y z iego, grzeći.ę zápaláia y pobudzái# 
Ciałem łaczyłd , takie wefeie Mirká Dufze ludzkie do dobrego czynienia: 
motá miała, że ieft niepodobne dp wfzyfcy tez czarta rego IMlĘNlAlc- 
Wymowicnia. Po tym ikończywfzy káia fię, y uéiekáia; którzy fiyfza to 
bieg życia mego, naprzód,Dufzá nyo- IMIĘ MAR YA, záraz pufzcziiadu- 
iá (bo oni Pania byłi nád Ciałem,) fze z pazurów,kroremiietrzymali, Ji- 
bylá wzięta do nieba, y podwyżfzona ko bowiem ptak, który ni połow pi- 
nid wfzytko ftworżenie ; po tym y żury ma y pylk, gdy ufiyfzy krzyk id- 
Ciiło moie zaniesione ieft iik nay- ki, upufzcza obłoW, i gdy nic nie 
bliżey MáieftatuBoíkiego, że żadne- widii,záraz fię powraca do tego po- 
go ftworzenia ciało nie ieft ták bli- łowu: tik też Czarci iłyfzac IMIĘ 
Jkie BOGU, iiko moie. Oto uważ moieMARYA,. záraz opufzczáia du - 
iikoumiłował SyN.moy Dufze moie y fzç iikoby przeftrifzeni byli, álepo- 
Ciało. Ale niektórzy la,którzy od fzi- tym przyUtuia y wrácáia fię do oney, 
táná podufzczeni, przeczą upornie i- ták iák ftrzáfá nàvprçtfza, gdy w du- 
bym ia bylá wźiętaz Ciálě y Dufza do iży nie widza poprawy iákiey. Zi- 
Niebá; niektórzy też rożno. uważiia den też złudzi nie ieft tik zimny W 
bo dolkonále nie wiedza. Ale to ieft Miłości Bożey, tylko ten, któryby był 
zapewne prawdziwa rzecz, żem i a- z potępiony. A ieiii by wzywał tego 
Ciiłem y DulY.a do Boftwi wzięta Imieńii, ta inteneya, żeby fię nigdy 
ieft. SYN moyiako tez uczcił IMIĘ ńic wracał do uczynku zwyczáyne- 
ir.oie, ftuchay ? IMIĘ moie MARYA go : . nic podobni żeby ńie odftapit 
jako ieft wEwingelii nápifano ; to záraz od niego czart..1 nigdy śiędo 
IMIĘ gdy fiyfza Anyołowie, dziwnie tego niewroći, chybi by znowu miał 
fię z mego wciela, y dźiękuia BOGU wola zgrżefzyć fmiertelńie, wlzák ze 
że przeze mnie, y ze mna ták wielka czáfern dopuizczá B O G czártu tur- 
pokázal łalkę,y że widza człowiecze«- bowác onego, i to.dlá wiçklzeyzi- 
ftwo SYNA mego w Boliwie uwielbio- płaty iego , i nic dli opino- 
ne. I ći też c,Qfawczyfęju>jjid mii,re Wińia.

Síowá Panny MARYEY do Córki) dáiýc iey pożyteczny 
Naiłke, tako ma śyc, y wiele\ inßych dawnych nánk^, o Aięce 

Pitná jETpSOU^ET.



12 Xiçga Piervíza

ROZDZIAŁ X-
I Am ieft KAOLOVA Ńiebi MA

TKA BOŻA- Jam tobie rzckíá, iż 
jnafz mieć kleynot na piersiach two

ich. A teraz ći iiśniey pokażę, że 
% początku gdym úftyfzati, y żrozu- 
taiátá ze BOG ieft, záwfzem troíkii- 
Wa była o zdrowiu y zachowa
niu moim. A gdvm uftyfzdłi 
äoikoniley, że BQG ieft Stworci 
moy, y Sędzia wfzytkich fpraw mo
ich, ferdeeznie umiłowałam go , y 
kiżdęygodzihybatim fię, ymyśiiłdm 
ábym go ftowem y uczynkiem, nigdy 
nie obraziła. Potym gdym fiyfziłi. 
iz on dął Prawo Ludowi fwemu, y 
Przykazania fwoiç, y że wicie cudów 
z niemi uczynił, umyśliła ftitćcznie 
W fćrcu moim nic ïfzego nic miłować 
tylko on ego fimego, i wfzytkie rzc- 
ęży źiętnikie birżo rrii bvły gorzkie. 
A po tym gdym uftyfżdłi, iż tenże 
BOG itiiał świat odkupić, y z Panny 
He nirodżić, tikem fię miłością ro-. 
zmiłowała, żem nic ijiemyśiiłd, tyl
ko Pana BOGA, y ničem nieć hodlá, 
tylko iCgo fimego. Ja oddaliłam fię 
od mow iikom n.ogłd, y ódobecno- 
śęi Rodźicow moich, y Przyiaooł,y 
wfizytko com inogłimieć, diłim u- 
bogim y potrzebnym, y tyłkom fo- 
bie pożywienie ubożuchne y odzie
nie przyftbme zoftiwił.i ■ bb mi fię 
nic nie podobało, tylko fam Pan Bog, 
Jana ziwfee w fercu moim žyczviífo
bie, ibym ż.yłi do cz fu narodzenia 
iego, ieżelibym zaftużyłi być fiużć- 
bniea pie godną Mi ki Bożey. Shi- 
bowiłim też w fercu nibim, ic-celi
bý iemu to było przyiensno, zścho
wać Pinieńftwo möie, v nic nic mieć 
ni swiecie. Agdy by ináczev chciał 
BOG, nieęh by fię działa Wolą iego, 
ánie motá. Bo wierzy łam iż on wizy
tko może, y żenić nie chce tylko co 
mnie pożyteczno. Dla tego wfzyrke 
wola moię , iemum oddała. A gdy 
czás przyfzcdłjzę według poilinowię-

nia, Piony, ofiarowano . W Kościele 
P ińfkim, y.iam była.miedzy niemi, 
dla poiłufzcńftwi R od ficow moich, 
myśląc fobie że u Pini BOGA nie 
máfz nic nie podobnego.. A ze oń 
'Wiedział żem ia nic nicprignęłij_ 
żem nic nie chciała, tylko, iego, 
y mógł by mnie był zachować przy 
Pinieńftwie, gdyby mu to fię po
dobało, y leżeliby wola iego była. 
A gdym uftvfzáti wizytko co roika- 
zano. w Kościele, Wróciłam fię do 
Domu, y witkfza miłośćią BOŻA 
cp dzień pałałam, niż przed tym, y 
nowemi co dźień zipaldłim fię gorą- 
cośęiimi, y żądzami-miłości; dla te
goż nid zwyczay od wfzytkiegoni fię 
oddaliła, y byłam fáma we dnie y W 
nocy : boiac fię bifzö, aby ińj uftá mó
wiły, ini żeby ufzy nie fiyfzały ii- 
fcich rzeczy przeciwko .Bogu niemu, 
áni żeby oczy mefie nieWjdżiały.ia-, 
kiey nćiechy; Boiaźliwa też byt ni w 
milczeniu, y bitdzo trofięliwa .żebym 
tego nie zamilczała, cotn mówić bdt- 
dżiey powinna. I gdym tedy: ták-zi- 
frtfowána-W fercu moim. była,y hi-, 
dż.icię moie Wizytkę B q g v poleciłi, 
r.á tvchmiaft prevfeto mi hi mysi,my
śleć o Boikiey Wieifcicy wfzcchmo, 
cnośći, idko.mu ftv.va Ar.yołowic, v 
wfzytkie ftworzone rzeczy, y .iáka ieft , 
chwała iego, krom mil niewymowna, 
y nieikońcżona, I gdym fię temu dzi
wowała , trzv rzeczy zacne, y, cudo
wne widziałam. 'Widziałam. naprzód 
Gwiazdę, ile nie ták idfra iiko ni 
Niebie, tvidžiáíám światłość, ilejiie 
tíká iáka tá która świeci ná skviécie. 
Poczułam wonność, álc nit raka, iáka 

. ieft żioł albo inna, álc nader wdzię
czna y. niewymowna, która wížvtkám 
napełniona.była, y z radości éiefzv- 
łam fię. Zi tym, dż iuż ufiyfzáíám 
jeden głos, dle nic. ruft ludzkich, y 
to fiyfrąc, drżąc, bałam fię tego aby 
nie byłofiikic ofzukánie. I záraz tim
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ftinaf przedemna Anyoł BOŻY iiko Dufzi. moiá iákoby rofę ż radości 
człowiek naypiçknieyfzy, ale nie cii- wiclkiey z siebie podawáli , czyniąc 
łem odziany, który rzekł do mnie: mnie bydź nie godna tákiego Syna. A
%/łve graiia plena, &e. to ieft, Bądź po- gdym zaś uważała mieyfcd gwoździ w 
zdrowiona łdfki pełna&c. Gdym to Rękach, y w Nogach, które według 
uftyizałi, dziwowałam fię coby to Prorókow, że midły być do Krzyzi 
zndczyłp, albo czemu by tdkie mo- przybite, flyfzałdm ; tedy oczy moie 
•wił pozdrowienie . Zniłdni fię bo- napełniały łię łzami, y ferte moic 
wiem, y wierzyłam mnie być nie go- iikoby fię kraidło zfmurku. A gdy 
dna do takich rzeczy, albo do czego SYN moy poyzrzał na oczy móiełzd- 
dobrego u Pand BOGA: iedndk nie mi zalane, zdfmućił lie iákoby aż na, 
mafz nic nie podobnego coby chciał, śmierć. A gdym ziśuważała wfzech- 
Tedy powtore Anioł rzekł: co fię z mocność Boftwd iego, znowum fię 
ciebie narodzi, będzie Świętym, y ćiefzyłd: wiedząc że on fam tak chce, 
SYNEM BOŻYM nazwany, y idko, y ták tego potrzeba. I tak wfzytkę 
lie mu podoba, tak fię ftdnie A ia wola, moie ftofowiła do icgowoley. Ï 
iefzczc nie.rozumidłdm fię być godna: tdk zdwfze wefelc moie, byłomie- 
a nim fię pytała Anyołd czemu, ibo fzdne z żalem. Zaprzyśćiemtcdyczd- 
kiedy . to fię ftdnie, ale tyłkom o to py- fu Męki SYNA mego; porwali go nie- 
tdłd iiko to ma. być, że.ia niegodna, przyiaćięle iego policzkuiac,y biiac go 
mam być.MATKA BOŻA, która y w twarz, y za fżyię, y pluiac nań, lzy- 
męzi nie znam. Y odpowiedział mi li go ndśmicwiac fię z niego. A po 
Anyoł; idkomrzekł, iż uBOGA nie- tym prowadzony do flupa, fant fię 
mdiz nic, nie podobnego, ale cokol- rozebrał fvta Ofobazfzat, y do flu- 
wiek on chce uczynić, ftdnie fię&c. pi bardzo chętnie ręce podał, które 
które Iłowo Anyeiikie ufiyfzawfzy, nieprzyiaćielebezmiłośierdźiazwia- 
miiłdrn b.irzo gorący iffekt, być. MÀ- zali. A preywUzdny nic cale odzie* 
TKA BOŻA:^ rzekła duiza moid, z nia nie miał, dle idko ieft ndrodzo- 
wielkicy miłości Bożey,niech fię ftdnie ny, tdk ftał. z kad wielkie zdwftydzc- 
wola twoid we mnie:-za-którym fio- hie cierpiał nagości fwoiey. Powitali 
Wem , záraz począł fię SYN moy, w tedy nieprzyjaciele iego, którzy ( gdy 
Żywocie moi^tniewymowna radości* przyiaćielc iego uciekli) ftdnawfzy 
Dufze moicy, y wfzytkich GzłonkoW około, biczowali okrutnie ciało iego 
moich, y gdym go w Żywocie-moim nayświętfze, od wfzelkiey zmazy y 
miała,. nosiłam go bez boleści y cię- grzechu czyfte. Naypicrwfze tedy 
żaru, y bez tęłknośći żywota. Y u- uderzenie, y zacięcie, Ja ktoram fta- 
n.iżdłim fię iemu ze wfzytkim, wic- fi bliiko flyfzac, pddłim idkoumdr- 
dzac być tego wfzechmocnym, kto- ła, y ku fobie przyfzedfzy, widżii- 
regom nosiła. A kiedym go zaspo- łam ciało iego zranione, y ubiczowd- 
rodźiłd, bez boleści y grzechu poro- ne, dź do kości, tik, że kości widać 
dźiłim tdk idkom y poczęli, z tik było. A co iefzcze ćiężfza, że gdy 
Wielka, dufze y ciała, rddosćia, że no- kaci odrywali bicze , od tych Ran W 
S* moie. dla radości ziemie nie czuły, Ciele iego, było widaćidko idkic bro
na krorey ftały. A idko we wfzytkic zdy. Gdy tedy SYN moy wfzytek 
członki moie z wefclcm Dufze moiey zekrwiwiony,y wfzytek pofzdrpdny 
w ftapił, tdk też z wefelem wfzytkich ftał tdk, że w nim nie było zdrowia, 
członków moich, ÿ z radośćia Dufze y owizem dni co bić: Tecjy i eden uża- 
moiey nieogarniona, bez ndrufzenia lił fię y rżekł, iżali zdbić go chcecie 
Panicnftwa mego wyfzedł. Igdymnań nieoiadzonego ?;y wnet przeciął po
patrzała, y uważała piękność iego, wrozy jego. A SYN moy fam ubrał
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fię W fzíty fwoie,tim widźiiłim miey- 
fec gdźięftały nogi Syni mego wizy
tko napełnione krwią. I z śladu Sy
na mego poznąwiłim chód iegodo- 
k*dby poftępował, bo znać było 
iieiftię Krwią zlana. A oni ani z 
cierpieli tego, zęby fię ubrał, ile przy
musili go y ciągnęli iby fię pośpiefzął. 
À gdy go prowadzono, iiko łotra , 
fam SYN moy otarł Krewzoczu fwo- 
ich. 1 gdy był ofadzony,włożyli Krzyż 
ni ramiona iego iby niofi, który gdy 
nie wiele dźwigał, przyfzedfzy ieden 
Wziął go iby go nioiî. MY tym idącego. 
SYNA mego ni mieyfce Męki, iedni 
go wtwarz, drudzyzifzyię bili, ir k- 
mocno, y fťodze uderzony był, że 
choćiem ia nie widżiiłi tego który 
go bił, flyfziłim iednikgrzmot ude
rzenia prawie dobrze; I gdvm przy- 
fzłi ni mieyfce Męki iego, wfzytkie 
fiaczynia widziałam zgotowane ni 
iego śmierć: Y fam SYN moy gdy 
przyfzedł tim, fam 7 fiebie z diałfzi- 
ty fwoie, i kici mówili między foba, 
to fziry ii nifze, ani ich będzie miał, 
bo potępiony iefi ni śmierć: A gdy
SYN moy ftał tik nagi iako fię na
rodził, ieden przybieżał, v dał mu za- 
fionc,która on zridosćiaokrył nagość 
fwoie. So tym porwili go okrutni ki- 
towie, y rozciągnęli ni Krzyzit. Na; 
przód prawa rękę iego przybili do 
Krzyża, który dli gwoźdź;i prze
dziurawiony był-, y rękę tai że fame- 
1 rev Arony przedziurawili z ktorey 
kość twirdfza była. A po tym druga 
ciągnąc powrozem, takie do Krzyża 
przybili. Po. tym prawa nogę, i ni 
niey lewa dwiema gwoźdźmi przy-: 
bili ták dalece, ze fię W fzyftkie.żyły 
wyciągnęły, y rw-iły. To ucźyriiwfty, 
Koronę z-ciernia ni głowę iego wło
żyli, ktorarik okrutnie wielebną gło
wę Syni mego fkłoła , że ode krwie 
która płynęła napełniły fię oczy, u- 
fzy fię zalały , y brodá wfzyrki z pły- 
nacey krwie zifzpećiłi fię. Gdvták 
zekrwiwiony, y Przybity ftał ni 
Kxzyau» u+aiiwizy fię mnie ftrapio-

14 Xiçgi
ney, y w zdychiiacey, poyzrzał oczy-' 
mi z krwiwionemi ni Jani Sieftrzeń- 
ci mego, y onemu mię poleciła Y 
won czas flyfziłim innych mówią
cych, zc SYN moy był łotrem, inni. 
mówili żc kłamca, inni także mówi
li, że nikt nieieft godniey&y śmierci, 
iiko Syn moy : z których flow Iły- 
fzenia, wielki żal mi fię odnawiał. Ale 
iikom powiedziała, gdy picrwfzy- 
gwoźdź wbiiano iemu, tim ni pi er, 
wfze uderzenie bardzo zifmucona,pi-. 
dfim iako umirła, oczy mi fię zi, 
ćmiły, ręce mi drżify, nogi fię mi 
chwiały, i dla wielkiey gorzkosći, 
Bufzc moiey, nie patrzyłam do rak, 
a-z * był Syn moy przybity, piet-. 

wev zupełnie. Powftawfzy tedy wi
działam Svni mego mizernie w i lżą
cego. A ia iako Matki nay.fmęrniey- 
fza zewfzad bardzo Arapiona, dla bo-, 
leśti ledwicm mogła frać. Syn tedy. 
n-oy widząc mnie y Przyiaćioł fwo- 
ich nie utulniepłaczących, wielkim y 
rzewliwym głofem, zawołał do OY- 
GA fwego mówiąc? OYGZE czemuś 
mię opuścił; i-koby rzekł, memifz 
ni kogo ktobv fiez miłowałnidemna, 
tv!ko Ty OYCŻE. Tedy oczy tego 
pokaziły fię ni poły umirłe, twarz 
iego ziłofna y zsiniałą, ufti otwar
te, iezvk zkrwáwionv, piersi Wzdęte, 
Policzki wkleiły były, Żywot fkur- 
czony iákoby. w nim niebyło, w ne- 
trznośćt, wfzytko Giiřo zbládíe, y 
zemdlone z płynienia Krwie y zże- 
śćia; Ręce y Nogi iego, bardzo furo- 
wie wyćiagnione były, y wedługdfu- 
gośći Krzyża, do Krzyzi przyćiagnio- 
ne y zrownine , brodá y wfofy zu
pełnie. Krwią zmoczone były, Y rik 
SYN moy wfzytck był rik ikitowiny, 
yzśiniiły ftaf. fimo tytko Serce było 
świeże,bonavlepfzcy y na ypotężniey- 
fzey nirśr.y było. Z moiey bowiem 
Krwie Giiło nayczyfifze, y nayforc- 
mnieyížey kóplexyey wźiafi ikori iego 
tik fttbtelna y. miękka byii, żc zi 
miłym y lekkim uderzeniem, záraz 
Krew wyprjrfnęłi, Simi tcź Krew

le8°t
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icgo ták świeca byii,zc nilfcorzezdi- 
iá fię być bárdzo czyfta. A iż był bar
dzo ofobliwego przyrodzenia, dla te
go z,yćie z śmiercią w ćielc iego z któ
rym walczyło, ilbowie części* boleść 
z członków, y z żył przebitych,do fer 
ci zftępowiłi, (które nayświeżfże 
y nienámfzone było) która niewy
mowna boleści* trapiła go: i pod 
czas też boleść od fercá ni członki 
potargane wftępowiłi, y tik śmieć 
przedłużała mu fię zgorżkośći*. A 
gdy tik Syn moy był tikiemi bole- 
śćiimi zdięty, płicz*c weyrzał ni 
przyiaćioły fwoic płaczące, którzy 
woleliby byli męki one fami ni fobie 
zi pomocaiego z nosić,ilbo ni wieki 
W piekle gorzeć, iniźeii ni niego pa
trzyć ukrzyżowanego. Boleść oni z 
żałości Przyiacioł pochodząca, wizy- 
tkie gorzkośći, y utrapienia, ( które 
albo ni ciele, ilbo ni fercu ponosił) 
przechodziła: bo ich ferdecznie miło
wał. Tedy z zbytecznego Ciiłi utra
pienia,.y ućisnienia, które miał w 
ćzłowieczcńftwię, wołał do OYCA ! 
O OYCZE wRęcc Twpic polecam 
Ducha mego. Ten tedy głos gdym ia 
uflyfziłijżiłofna i fmutnaiegoMitki, 
zadrżały we mnie wfzytkic człóki mo- 
ie,z gorzkięy ferci mego boleści.I wie
le razy ten głos uwaziłam, który u- 
ftawicznie w liizich moich brzmiał, 
tyle rizow boleść w iercu odnawiiłi 
ite moim. Gdy fię tedy śmierć przy- 
bliziłi, gdy fię Serce dla okrutnych 
boleści rwało, ni on czis wizytkie 
członki iego zidrziły, i Głowi icgo, 
iikoby trochę podnofzac fie nichy- 

A Ufti iego otworzone wi
dziane były. IJę^yk wizytek zekrwi-

wiony, Ręce iego ikurczyły fię trochę 
zmieyfci przybicia. Y ciężar Ciiii 
wfzytkiego, Nogi dźwigily. Palce y 
Rimioná wyćiagiiy fię, y kark mo
cno śćiikify. Potym niektórzy rze
kli do mnie? MARY A SYN Twoy 
umarł, i drudzy zaś mówili, umirł, 
iie powftinie. Gdy tedy wfzyfcy tik 
mówili,ieden przybicgfzy,przebił bok 
iego , tak potężnie , ze iz ni drug* 
ftronę boku iego przcfzłi włócznia, 
i wyćiagnjwfzy, i* wfzytka czerwona' 
była ode krwie. Tedym Ja ucznłi, 
żc iikoby ferce moic było przebite, 
gdym widźiiłi Serce SYNA mego’ 
naymilfzego przebite. Potym złożo
ny ieft z Krzyża, ktoregoia wzięłam 
ni kolini moie, iikoby trędowate
go, y zcwfzad zsiniiłegp. Albowiem 
Oczy iego były umirłe, krwi* nipeł- 
nione, Uiti zimne iiko śnieg, Brodi 
iego iiko powroz, Twarz zmarfzczo- 
na, Ręce też iego tik zdrewniiły, 
że ich nie możono położyć tylko ko
ło pośrzodku Ciiłi, iiko ftał ni Krzy
żu, tikem go trzymiłi ni łonie, ii
ko człowicki fkurczonćgo ni wfzy- 
tkich członkich. Po tym położyli go 
ni czyftym prześcieradle, i ia chu- 
ftk* moi* oćieriłim Riny y Człon
ki iego, y Oczy, y Ufti iego żimknę- 
łim, które przy śmierci były otwo
rzone. Potym położono go w gro
bie. O iiko chętnie na tęu czis życzy
ła fobie zęby mię było położono żyw* 
z SYNEM moim, gdyby to byłi wola 
iego ! Gdy fię to wfzytko ikończyło, 
przyfzedł on kochinck J*n Święty, y 
ziprowidżił mię do domu. O toż 
Corko moii, iiko wielkie męki ucier

piał SYN moy zi ciebie.

SWú Páná CHRYSTVSA do Oblubienice: 
f*ko fię dobrowolnie podaifi»o im Ir zy z « w n i ko m: jf tako orni 

ma, śyc wfirzymawáipc fię od zdkązńnycb obyczdiow, przy
kładem fwoiey najsïodfiey Męki.

KO-
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ROZDZIAŁ xi-
SYN BOŻY mówił do Oblubieni

ce, mówiąc: Jam ieft Stwórca Nie
ba y Ziemie, y Ciířo moic prawdzi

we ieft, które na Ołtarzu bywa po
święcone. Miłuy mię z zupełnego 
fcrci, bom ia Ciebie umiłował. Ja 
dobrowolnie y chętnie podałem fię 
nieprzyjaciołom moim, á Przyiaćicic 
moi opuścili mię. A MATKA moii 
pełna byłagorzkiey boleści, y płaczu. 
Ÿ choęicm widział włócznia, gwoź
dzie, bicze, y infze naczvnia: gotowe 
Męki moiey, przećę izedłem wcfofo 
ni okrutna śmierć'. 1 choę Głowa 
moii koroną ze wfząd. byřázkrwá- 
Wiona, y zewfząd krew płynę
li : y choćby znowu Serce mą-, 
ie nieprzyjaciele przebili , wolałbym. 
to iefzczc wfzytko cierpieć, niżeli, 
ciebie pbftradić. Przeto, byłabyś bar
dzo nie wdzięczna, gdybyś mię aie- 
miiła miłować, zitifcą miłość moię.. 
Jeżeli Głowę moię- zkłotą, z/kłoni
łem ni Krzyżu zi cię, y ty głowę- 
twoię ikłiniay do pokory. A iz O- 
czy moie były ikrwiwipnę, y pełne.

łez, dla tego niech też oczy twoic od 
uęicfzncgo patrzenia wftrzymawaią 
fie. Ponieważ Ufzy moie były napeł
nione krwią, y fluchiły iłów zelży-. 
wychr niech też ufzy twoie nie iłu- 
chiią flow dwornych, y do grzechu 
wiodących; A ze też Ufti. moie nipo-, 
ione były napoiem gorzkim, i oddo- 
brego nąpoiu zatrzymane, Dia tego 
niech ufti twoic będą zawarte ode 
złego, i otworzone do dobrego. A, 
że Ręce moie wyćiagnione,y na krzy
żu gwoźdźmi przybite były, . Dla te
go uczynki twoie które fię- wrę-, 
kich znaczą, niech będą. wyćiągnione 
do. Ubogich,.y do pełnienia Przyka
zania mego. Nogi twoje to ieft iftekty. 
twoiektoremi d.crmuieiść mafz, nic- 
chąy będą. ukrzyzowi ne od roftofzy. 
A iikom ia ni wfzytkich członkach 
ucierpiał, tik wlżytlue członki two-- 
ię,.niech będą gotowe ni poiługi mo
je. Bo więkfzey poiługi od ciebie wy
ciągam, i niżeli od: infzych. Bom 

więkłża ł..Zkę pokazał tobie.

lako Anyoi, prosi zá Oblubienic?,,á,iáko SFŇ BOŻY 
Pjtd słujoŁi, c^ego zj- mę prosi, j c^ego, potrzeb* tej 

Oblithienicj.

ROZDZIAŁ XII-
ÄNyol-dobry Stróż Oblubienice, Pinie ty- wWz wfzytko, któremu Pan, 

prośtłCHRYSTUSAziObiubie- rzekł, wiżytkie wprawdzie rzeczy 
nicą; któremu Pąn odpowiedział mo- które fię ftiły,.y maią być od Wieku, 
Wiąc: kto % za kim chce modlić, fą we mnie, y wfzytko co ieft na Nic- 
powinien prosić o iego zbawienie, bie y ni Ziemi, znąm y wiem,y nic 
Ty bowiem .ieileś iąko ogień, który máfz żadney odmiany u mnie ; Je- 
nigdy nie gaśnie,goriiący uftiwięznie dnik ifey. ti Oblubienicą zrozumiała 
w miłości moięy. Ty widźifz y wfzy- wolą moię, powiedz teraz przynieÿ, 
tko wiefz, gdy widźifz mnie. Ty nic 4bv flyfz.iłi c.zego porrzebi icy. An
nie chccfz, tylko co y ia.- powiedz ze yoł rzekł- wy-nipfie. ma fercc y wieł- 
mi tedy, czego ri nowa Oblubienica kie, dia tegoż potrzebuje-rózgi, iby 
potizebuiemoii? A on odpowiedział, było u/kromionę,-. Zi tym.Pąn rzekł,

O coz
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o-coż tedyPrzyiaćielu moyprośifzzi fpriwiedliwośćibfzmifośierdźia. Dla 
ni,a,áon: Panic profzc o miłosierdzie tego powinni mnie miłowić.ta Oblu- 
1 rózga twpią, J rzeki Pan, dla ciebie btenicą całym fercenj, 
to uczynię iey ; ,bo nigdy nic czynię ■

lako nieprzyjaciel BOŻY, ma w fobie trzech' czarto-r,
T o fędśie. ktorj -przeciwko niemu CHRTSTUS mial,ywy- 

kíádšie tey rzeczy-.

Objawienia Niebiefkiego. 17

N ieprzyjaciel moy ma w fobie 
trzech czartów. Pierwfzy śić- 

dżi pod. żołądkiem. Drugi wfcrcu, 
Trzeci w Usćicch. Pierwfzy ieft iiko 
przewoźnik, który fpriwuie aby wo
da przez fpodek wcfzła, ktoti po mi
ła wchodząc nipefnia łódź, y, tik 
pfzclewa wodá, ałodźiię zatapia. Ti 
łódź, ieft ćiiło i ego, które zi pokn- 
fimi Cżirtowikiemi, y żądzami fwc- 
mi, iiko nawałnośćiimi, ni tę y ni 
owę ftrone porufzone: w które ro- 
ftofz w przód wcfzłi przez fpodek, 
to ieft: przez ukochanie którym fie 
ćiefzył myłlimi, A że nie fprzećiwiał 
fię przez pokute,ini fię umacniał, 
gwoździami powściągliwości, dlate
go co dzień roili wodaroikofzy przy
kładając zezwolenia , y fpełnioną, 
ilbo napełniona łódź żołądki po
żądliwością, przelewała vrodá y zata
piała łodz roikofzy, żeby nic przyfzłi 
do porm zbiwicnii. Drugi czart, 
co fiedźi W feręu, podobny ieft ro
bakowi w iibłku będącemu, który 
W przód iadro gryzie : kędy zoftiwi- 
wfzy fmrod fwor, wfżytko iabłko zto 

r czy, iz wizytko znifzcżeie. Tik 
Czart czyni, naprzód pfuic Wolą ie
go, y ządżc dobre, które fą iiko ią- 
derko, wczym wizytki moc aivfli, y 

, fmak dobroci polega: i Wyrzućiwfzy 
z Serca wfzj-ftko dobre , zoftiwii W 

i nim myfti y affekty fwiitowe, kto- 
I re batźiey kochał : tedy pędzą fi- 
% m o ćiiło do czego mu fię podobí. 

V z tego-umnicyfzą fię mu mocy y

IA Ł XIII-
- rozumu, i przybywa ręfkność życia.’
. On zapewne ieft tik iik iabłko bez 

iądri, to ieft człowiek bez ferci. Bo 
bez ferca wchodzi w Kosćioł moy, 
bowiem Boikicy miłości żadney nie
ma, Trzeci czart ieft podobny ftrzel- 
cowi, który przez okno upatrzy- 
wfey, poftrzela nie oftrożnych; A 
iikoz czirt nie fiedźi w onym czło
wieku,który beżniego nigdy nic mó
wi. Bo weżym fie kto więccy kocha, 
tym. to częśćiey w fpomina. Słowa 
iego fą gorzkie ktoremi infzych 
rini, fą iiko fttziły, które przez tik 
wiele okien wypufzcza, ilekroć czártá 
wfpomina, tyle kroć niewinnych, 
przez flowi iego rini, ilekroć Profta- 
czkowie z iego fiow gorfzą fie. Dla 
tego w pra wdzie moiey, który ieftern 
Prawdą, przvfięgam,ze go ofitdzę iiko 
nierządnicę ni ogień śiirezyfly, ii- 
ko zdrayce y rozboynika ni ewierto- 
winie, v iiko tego, który wzgardził 
Pinem fwoim ńa-wicczńą konfnzyą. 
Jednakże, póki dafzi iego w ciele ieft, 
miłosierdzie moie ieft nid nim. to 
ieft bowiem, czego ia od niego chcę 
iby częśćiey bywał ni obrzędźie B O- 
ZYM, niech fię nie boi żadney zet- 
żyWosći, y niech nie pragnie żadnych 

' odnośći, y żeby nigdy w uftich 
fwoich podeyzrzinego flowi nic 

miał.
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OBIASNIENIE, [

TO QbiíntiewX mátá Swifta B fiÝG tX" nosH-vczcitmegodnego^ .yfogrzekticgegoBytc 
TAj o iednym Pryorze Cysňr^yekjktm^ nie, powtnię me dzygodnymi. Z grze S3jłprze 
jętoiy, byt. pochował.w fwym ÎÇośći eleWyklf- çjn/.jDZdÇbiOiV/Swjf tętnu nteřuuy fetory- iesî 

tego, y gdy, czytał oftitni# Kommen dá cy-&.. obecno redy-. y złączeniem.. Sprawiedliwych  ̂t 
zd niego, Bíogofiímona ERTGITTĄ bfdnç kiedy , nieśfrdwdędliwego.p pgrzebtzSprátyié-. 
‘Zachwycona w Duchu > iftyszátj głos /akii dłiwemi. Z grze S3ytprzeciwko mmeSJNO- 
ten czynił tdk» idkg fnogt^ y pogrgebt niego-. tp{ d BOZEA-iZZ , bot» ia,rZffeis ki? ĄPn0- 
dnego,. fuj je wiedz zjfewne\ je ten po tym ty- Zgdrdji, bfdjie wzgardzony. Ąten zás 
•umdi tyrp-, pierwszy bydêie pogrzeíiony. Boj vczc/tycg.o-, y. podwyższyłktçrtg.o K oscfvtr 
Zgrzeszył przeciwko, BOCU OTÇ%Jr który. mo.y. y Jtfamiefinií^moy, wzgrflýit.- Tb y/- 
rzekł-» je nie trzeba brpfeowdc ofob;dni.cgc^ć. ßjj?awssy dryor» jatpwat;- tcgo}y czwartegoj 
twarzy bogacza» d ten zas dia trftchey mdrr dnid vrnaru.

Słowa Panai Naiźcgo. I Ę Z;, V S A C I I, R Y S T V S A
Do, Oblubienice, o,nauce iâkp ße ma, nà Jldvd.litwie-%achpwàcf> j 

ją tjoUlm rodzaju lifflji ni- ljjnt sjyießie- BQG'XJj 

s/ujiicjch..

ROZDZIAŁ XIV-
IArnieftBOGtwoyktorvm riiKrzy-. zradośćią ie- Ofiufięzii^.iaeby OT- 

■zuukczyżp.winy prawdziwy.BOG y, trzymali; doczcftic rycczy^ Tynidâ- 
Człpwiek w iedtiey Per/otjiç,. y iqfbem, ie według woli, ich; fecyęsćie doczç- 

pákázdy dzień prawdziwie W reku Fá-. foe, aby tik; urráčhyfey, wieczne, za 
płińljućh. kiedy- fie dornnic modHfo,. dpęzefne-Wygody, nagrodę. mięli: zi 
-,i;ak záwfre- zámykav -Modlitwę tyto- tp,Jeśli co navmniey.dobrego uczý-. 
ię, żebyś záwfze-prágnelá żeby fi? tno-. ni li dla-mnie,. nagradzani im i, żc 
ia woiaftáíáí á niefwoiá. Bo.gdvfiezá, doeftármego, kwadránfu, y punktu, 
potępione modliły,. nieuTyfluchiw'ani Rřudf.y faktorzy wierzą zem icftBO'-. 
çiç-. Pod;czis też ptzcçiwko zbiwic-; G i EM wfzechmocnytrp.y Sędzią sej- 

• piu tftyenm życzyli- fobie żebyć fie fiyrn ■ y ći, mi fiużą. z boiiżni , kari: 
iiiło,. á dla tego. pofrzebi; tobie żc-. nia, ą;nie.z,miiośći chyf.afy. wieczney,. 
byś ziwłże wola fwoię mnie poru- áták gdv by fie nie bali, tedy by mi 
ęziła. Bo. ia wizytko wiem, który, piefiużyli, Trzeci łą. którzy wierzą 
pic ci nie dii?,, tylko to co icfł po-, vie- mnie w.fzecll rzeczy Stwopzyćjclemy. 
ęznego. Wide- bowiem fię ich. mo- prawdziwym,BOGIEM którzy, wie
dli,. 4Ię nie dobrą intetjęya,. v dla tego, rząbyć’ fprâwiçdjiwym , y miłosier
nie godni,wyffnchánia. Bo.troiákic- nvm, ci mi fiużąniezboiaźni,karini j, 
go. fy narodu ludzie, którzy mi fiiiżą ilę z miłości B O Ż E Yy, woleli by 
pi tym świcćie;. Pierwsi (ą którzy wie- wfzelką.meke cierpieć, aniżeli mię raz. 
rzą iż ieflen. BOGIEM, y hovnym da- rozsniewić. Ci zaprawdę godni. wv- 
yęą ^řfiíytkicgo^y nádewfzytkomo-. .Buchania, wmodlitwich- fvyy.ch , bo, 
ęnynj. Cęflużą nittą intenęyą^iżęby wolalchiefi wedlewoli moiey,- Pier- 
doęzefne rzeczy y godności otrzyma-^ w Cz.y bo wie nigdv nie- w.yidźięz mąk,
}i) à niçbiçikic pzçczy fą im zi flic, y ąnćobączy Twarzy-moiey. Drugi

O zaś



iz-á:í tik wielkicy.męki nie-będzie miał, dźic, chybi żeby poprawił oncy bo- 
-icdnák T warzy,moiey widźieć.nic bę- iážni pokut*.

Słowa Pána N.ifzcgo I E Z V SA C.HiYSTVSA
T>o Oblubienice , podáiac l^ondycje IP'lelkjego Kirolá, do 

C HR rSi. "US.4 Jtg z.bhjáipccgo-. T o clwu^jkárbmcách, 
które, -miłość Bojà, y miłość siviát-J, \náczj fiç. ] 

o.ná/icc , iá{o poßgpowJc' fobie iv tjm jjćm,.

Obiáwienia' Niebieíkiego. i<p

R O Z D Z
IAieftęiźko Kk.pl, Viciki,y potężny.

Krołowi należy cztery rzeczy mieć. 
Naprzód ma być bogaty. Po wtóre 
dby był cichy.Po trzecie- iby,był mą
dry. Po.czwarte,. aby miłował dud; 
fwoy. Jam ieft KRÓL Anyołow, y- 
■wfzytkich Indii.. Ja-też mam te czte
ry włafnośći ktorem powiedział,.Na
przód ieftem naybogirfzy,. bowfzy 
tkim diię potrzeby, á nigdy mi fię nie 
Umnieyfza, Powtorc ieftem, nayćiż- - 
fzy,bo wizytkirir p.rofzacyrn gotowem 

-dýc. Po trzecie, także ieftem naymedr- 
fzy,bo w.icm wfzytko czcgokomu po
trzeba, y.cokomu pożytecznego ieft. 
Po czwarte,, ieftem teżnayniiłośier- 
nieyfzy, bom ia gotowfzy.do dawania 
dniżelikto dp profzenia.Ja mam iiko- 
by dwie, jkárbnice. w.Pierwfeey.tedy 
Skarbnicy moiey fapołożone ważne 
y ciężkie rzeczy,. iikp ołow, i komo- 
jý tá gdzie fa te rzeczy,.ogrodzona 
qftrym cierniem y kojącym : Ale kto 
chce to wprzód; przcwro.ćić y oglą
dać, y potym nosić, zrázu zdidz* 
mu % ciężkie-, a. po-tym lekkie iá
ko pioro, Y tik też rzeczy naylekfze 
fię ftána, które przed tym,nay.ćiężfze- 
byćfię zdały,, y przyiemne,c'o przed- 
tym kłóć fięzdały. wDrugiey zaś Jkar- 
bnicy,.zda fię być złoto świecące, y 
kamienie drogie, y trunki Wonne, y 
flodkie. Ale prawdziwie złoto ono 
ieft błotem,y one kubki f* pełne iidu. 
Do tych tedy ftarbnić, f* dwiędto
dze, ile przed tym była iedni dro-

I A Ł XV-
gá, z których dwóch drog, niiedney 
ftił człowiek ieden,wołając ni trzech 
mezow którzy infza dróg* fżli mó
wiąc: Słuęhayćjc, fiuchayćic (Iow mo
ich-, i iefli fluchić nic będziecie, 
przynamniey obaczcie pezymi wi- 
fzemi, bo. to fa rzeczy prawdziwe , 
które wam powiadam. A ieśli nie 
chcecie.iiiijly.fzeć, ani widzieć, przy 
niymniey rękami doświadczcie, i tik 
doznacie ze W flowich moich nie 
mi.fz żadnego fałfzu. T edy rzekł pier- 
wfzy z nich, IJuçhiymy y patrzmy 
ieśli-iłowi iego fa prawdziwe. Drugi 
człowiek rzekł, fałfz ieft cokolwiek 
mówi.' Trzeci rzekł, wiem ze pra
wdziwe fa.iłowiktóre mowiçüe ni to 
niedbam. Cożto fa zi dwie Ikirbni- 
ce moię, iedno. miiość'moii, y mi
łość świata. Ale do tych Skarbnic 
fa dwie drodze: Poniżenie siebie, y 
dolkoniłe zdprzeńie włafney woli, 
która prowadzi do miłości moiey,ro- 
Jkofz ćielefna, która prowadzi do zi- 
miłowinia świata : w miłości zds mo
iey zda fię być nie którym ciężar, ii- 
koby ołow. Bo gdy posćic powin
ni, y czuć, albo martwić ciało, ii- 
koby ołow nosili tik im fię to zda, 
gdy ziś (łowi il bo ftrofowanic ftv- 
fza, ieśli na modlitwach biwia fię, zda 
ficim iik by między cierniem byli, y 
nikiźda godzinę przykrość cierpią. 
Lecz kto chce w miłości moiey zor 
ftiwać, niech w przód przegląda cię
żar, to ieft, nicch'fiç ftira usilnie o 
Z
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czynienie, dobrych fpraw przez wo
la y uftiwiczne pragnienie, ták mier
nie niech nosi y powoli; ro ieft niech 
czyni co,może nn.yfląc tik ! Tp iá,d<v 
brze mogę uczynić, icżcli mi B O G 
da pomoc. Po tym trwiiac w zaczę
tym z tika ochota, to mu to, co mu 
fię przedtym zdiip być przvkre, 
wfzytko będzie lekko. J yyfzelka pra
ca w poftách, albo w umartwieniach 
y winnych iákichkolwick pracach 
bedźie mu tak lekka, iákopiqro; y ti 
ieft lkirbnica odpoczynkiem przviá- 
Ćipfommoim, Ktpra złym, v leni
wym zdá fię być ogrodzona iáko nay- 
oftrzęyfzym cierniem , Ale wybra
nym moim ieft niyicpfzym odpoczyn
kiem y lekkim iáko r.oża. Po tev 
Skarbnice ieft profta droga-, ro ieft 
Wzgirdi włafney wolicy,gdy człowiek 
uwazywfzy. mękę y miłość moie, nie- 
ftira fię, ęzynić wolicy ftpoiev, ale 
fprzećiwia fię wíýyftkiemi siłami, y u- 
fiłuię ziwfee do wtękfzych rzeczy-, 
A lubo ti drogi zda fię być zrazu nie 
ęo ćięfzka, przecie w poftepowániu 
Łjirzo ieft przyjemna. Tak dalece, 
że te rzeczy co przed tvm zdiłv fie- 
być do znofrenia nie-podobne, fti;a 
% po tym naylekfze, że flufenfe- káždv 
Tzeć może fi,m w fobie. Jarzmo BOŻE 
wdzięczneieft. Dr’ gaSkarbnica- ieft 
świat, w którym ieft Złoro, kamienie 
drogie, y kubki, które fię zdadz.a być 
Wónc, ile ichlkofztowi#fzv. gorzkie 
fata ko trucizna, k ażdy Iowie kterv no 
si złoto, przytrafia mufie, że gdy ofii- 
bicie, ciiîo. iego, y gdy uftiia człon
ki, y gdy niftczeie iego mozg. vćii- 
Jo iego upada przez Śmierć iii zie
mie, tedy opufzcza złoto , y kamie
nie , które- nic więęey- nie wraża u 
niego, tylko iáko. błoto-. Kubki reź 
Świata, toicft ucrechv, zdidza fiçbvç 
roikofzne, Ale gdy przyjdą do żołąd
ki , ofiibiiia go, yobciazaia Serce , 
y wfzyftkie członki pfuij. Aza tym 
Człowiek iáko siáno fchnie. A gdy 
niftapi boleść Snucia, wfzyftkie o-

Xiçgi
ne rzeczy ucicfzne, fti ia fię tik gorz
kie, iikoby trucizna, Do, cey Skar
bnice, prowadzi -włafna wolą, kiedy, 
cziowiçk nic fprzeýiwiá fięfwyfnai- 
fektom nie porządnym , ini uważa 
tom ii rolkazał; y uczynił. Ale cokol
wiek prziydzieni icgamyfl-Jubo przy 
ftoynego, Jub nie, to záraz czyni. Tą, 
drogi oni trzey mężowie chodzą». 

■ przez która rozumiem wfzytkich po
lepionych , który rniłuia Świat, y 
wfzelk.a wola włafn1. Nitych tedy 
WQłałćftoiac,.przv dwu,dróg oh, al
bo przy uftepie drog. Bo przyfzed-.. 
f7y w ciele ludzkim , pokazałem lu
dziom iáko dwie drodze lar to ieft,. 
co miia czynić,, y czego fię tr at» 
ftrzedz. To ieft która drogi prowa
dzi do Nieba, i- ktoia do Piekli; abo- 
W Č przed przyjście moim w.ciele, nic 
była tylko iedni drogi która.dobrzy, 
do Nieba, i źli fzii do Piekłi, Ja tc-z 
ieftem on, który wołał, y wołałem, 
tik. O ludzie fiuchayćre iłów mp- 
ich , które prowadza do drogi Żywo
ta, bo prawdziwe fa, y rozumem wła-- 
fnvm możecie poiać co ia.mowie. A 
ieśli nie fłuchaćie tego, ilbo.nię mo
żecie (Jyfzeć, przynayn.iey ołaczćic 
to ieft wiira, v rozumem, bo prawdzi
we Ot iłowi moie. Bo iako oczyma 
ćielefnemi widzieć możemy, Co .ieft 
fpofobnego do -widzenia; tik oczy
ma wiary, mogabydź widziane nie
widziane rzeczy y wierzone. Mie
le też ieftproftvch w Koscic’c. ktorzy- 
miło co dobrego czynią, przczwii- 
rę iednik bywiia zbawieni. Która 
wiira wierzą mniebyćStworcj. y Od
kupiciele. Żadnego.bowiem ntemifz, 
któryby mię nie rozumiał bydz BO
GIEM, v uwierzyc’wé mnie, -ieśli u- 
waza iiko.źiemii pożytki di-ie, y iáko 
Niebo diic defzcze, iáko dizeyri kwi
tną, Jáko zwierzęta ki: de według i o- 
dziiu twego, zoftáia, Jiko .gwiazdy 
człowiekowi ftuźa, Jáko przeciwne 
rzeczy przeciw woli ludzkiey przy
trafiała ftę>, z tych wizytkidirzeczj,

może
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może człowiek obaczyć że ieft śmier
telny, y żc BOG ieft który to wizytko 
iporządźił. Bo gdyby BOGA nic by
ło, wizytko by fię miefziło. Przeto - 
wfzyftkie rzeczy fą od BOGA. Iwfzy- 
ftko bardzo mądrze dlá w, zbudowa
nia ęzłowieki fą rozrządzone, J nąy- 
mnicyfzey rzeczy nic máfz ni Swie- 
ćie, kioraby bez przyczyny byłi albo . 
zoftawdła. . A tik' ieżeii czło-, 
Wiek nic może dja ffibośći fwoięy 
mowy moiey tik iikoieft poiać, al
bo zrozumieć, może iednák widzieć 
przez wiirę, y wierzyć.' Jeżeli ziś o 
ludzie nie zechcecie u wizie, rozu
mě wfzechmocn.osći moiey, możecie,- 
iednák rękimilwojemi dotykaćuęzyn 
kpw,ktorê ia ii czynił,y Święci moi. Bo 
tik oezywifte fą, żc żaden wątpie nie 
może że fą uczynki Belkie. Ktoz 
wferzefił umarłych., y oświecił fle- 
pych, iedno BOG ? Ktoz.trąćił czir- 
cow, tyło BOG? Czegożcm ziś u- 
czyi, tylko pożytecznych, rzeczy do 
zbawienia dufze y ćiiłi, y letkich do 
enofzenia. Ale pierwfzy człowiek 
rzekł, to ieft : niektórzy ludzie mówią 
lłuchaymy, y dcswiadczavmy, ieze- 
łi A prawdziwe iłowi i ego. Ci
mi do czifu fiużą nie z miłości, ale 
z doświadczenia , y náfládowánia in- 
izychr ini nie porzuOią: wlafney
woli fwoicy, ale fwoię czyniąc z mo- 
ia wolą. Ci niebefpieczni fą, bo dwo 
Panom fłiiź.yć chcą, lubo ini temui- 
ni owemu Iłuźyć dobrze nie mogą. A 
gdy będą wezwani, tedy ktorgo Pini 
ńaywięccy miłowali, od tego odbio
rą zapłatę. Wtóry człowiek rzekł, to 
ieft: niektórzy mówią. Fałfźieftco
kolwiek mówi, y fałlżyweieft pilmo. 
Jam ieft Bog y Stworzyciel wfzytkich, 
y bezemnie nic Gę nic ftiło. Jam 
poilanowił nowe práwo,y ítáre tikze 
z lift moich Wvfzfo. J nic máfz w nim 
żadnego fałfzu,bo ia ieft prawdą. Prze
to którzy mi mówią żebym ia miał co 
faffzywego mowie, y Pifmo Swietcfał- 
Arwc być powiadiią.ći nigdy nic ogią- 
dfiąObliczi moicgo.Bo fumnienic ich

F

powieda mnie być Bogiem,iźe' wizytko 
dzieic fię Według-woli moiey, y fpo- 
rządzenii mego. Niebo ofwiecaich, 
i oni fámi nie mogą fię cfiwiećić 
Zicmii pożytek rodżi, Powietrze od
nawia żiemie. Wfzyftkic Zwierzęta 
maią pewna dyfpozyęyą Czarci wy- 
znawaią mię. Sprawiedliwi ludzie 
cierpią nie wymowne rzeczy dJa mi
łości moiey . To wfzyltko lubo wi
dzą, iednák ni-e widzą mnie. Oni 
też mogli by mnie widzieć w fpra- 
wiedliwosći moiey gdyby uważali ii- 
ko ziemia pożarła niezboźnych, O- 
gień {pilił nielptawicdliwjch. Ták 
też mogą mnie widzieć, w miłośier- 
dźiu moim. Kiedy wody z Opoki 
płynęły ftprawiedliwym, y woda mor
fea uftępowala im. Kiedy ogień ża- 
dney fzkody im nie czynił, kiedy 
Niebo, iáko ziemia żywiło ich, J dli 
tego choć te rzeczy widzą, i prze
cie mi falfz zadiią Za co, nigdy nie 
oglądają twarzy moiey. Trzeci czło
wiek rzekł, to ieft: nie którzy do
brze Wiemy, że on ieft BOGIEM 
prawdziwym, ile o tonie dbamy: Ci 
n.á wieki będą karani: bo mnie po
gardzają BOGA , y PANA fwego. J 
zali to nie wielka pogarda ze zazy- 
Waiąc darów moich, i iednak oni 
pogardzają lłużyć mi ; gdy by to o- 
ni mieli z włafnego przcmyffu, a nic 
wfzytko że mnie, mała by była wzgar
da. A którzy za s według sił fwoich 
dobrowolnie nofzą iárzmo moie, y z 
gorącego pragnienia, Usiłują poftąpić 
w cnotach iiko mogą, tym ia dąm ti- 
feę. A którzy zis podnoizą ciężary 
moie, to ieft dla miłości moiey co 
dzień wcnotdch poftępuią, z remi ia 
prácuie, y posilać ich będę, zápaii- 
iąc ich fercá, żeby iiko naywiecey 
chcieli. A którzy- ziśficdzą nimiey- 
fcu, które ichz-da fię trapić, iednák 
im bárdzo fpokoyne ieft, lubo fą w 
prąęaęhy w cierpliwości wed.nie y w 
nocy á nie tefenią, fobie, ale więcey 
gorńią miłością ku mnie, y malusień
ką fię. im rzecz zda, cokolwiek czy

nią



nia, ci fa jiaymilśi jjrzyiąćiele moi. ki,y drugie, íkirbnícc bárdiiey jtł: 
Ale takich bardzo miło ieft. Bo kub- nych ćiefza.

lako widžiáíá Oblubienica niektórego Spiętego, z Pánem 
BOGIEM mówiącego, o niektórej białęygłomie od c^áriá opę~ 

taney j ^deptaęey, {torapo tym ^i prośbę Błogosławionej 
Fanny wyzwolona była__>■
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ROZDZ
Z Dawało fię Oblubienicy, żeiikp- 

by niektóry z Spiętych;, Bożych, 
mówił do Pani BOGA, mówiąc : Gżt- 

ińudafzitcy białagłoWy,ktorsŚ'Krwia 
twoi» odkupił,tak,odczirti bywa zbita 
odpowiedział záraz czart mówiąc bo 
należycie w mocy moiey ieft.A zi tym 
rzekł Eantjákí práwě.twoiiiefti które
mu odpowiedział czart mówiąc: dwie 
drodze fa, icdni prowadzi do Nicbi, 
2jr uga do Piekfá, i gdy oná przypitro- 
wiłi.fię obiema drogom, fumnicnic 
iey y rozurii, tpiey podawął, aby mo- 
ię drogę obrała. . A. że miała uroi- 
ną wolą nawrócenia fię do kroreyby 
drogi baidźieychćiiłi,zdało fię iey być 
.pozytecznieyfzcgp, obrocie wolą fwo- 
ię do dopufzczenia fię grzechu, y tak 
moi a.' drogą poczęła chodzić. " Po- 
tym iâ ią też zwiódł trzema grzecha
mi. To ieft obżarftwem, chciwo
ścią złota, pieniędzy, y wfąetęczeń- 
itwern , y dia tego fiedze w żywocie 
iey, y Wąj turze. Á trzymam ią pię
cia rak. pferwfząreka trzymam iey o- 
czy.zeby nie widziała rzeczy zbi, 
Wicnnych. drugą ręką trzymam iey. 
ręce, żeby nie czyniła. dobrych u- 
czynkow. trzecia ręka trzymam iey 
nogi, aby do dobrego nic chodziła. 
Czwarta ręka trzymam rozum iey , 
aby fię grzcfzyć nic wftydziłi. Pia
ta ręka, trzymam Terce .iey, iby fię 
przez ikruchę nie nawróciła. Zi 
tym Nayfwiętfza Panna Mirya, rze
kła do Syni: Synu moy, przymuś go 
iby prawdę powiedziało tym, o czym 
go pytać chcę i A SYN rzecze: Ty

I A Ł XVI-
iefteś MATKA moii, Ty Krolowa 
Nicbieíka, TyMátká miłosierdzia, 
T yś poćicchi dufz w czyfcu będa.cych, 
Tyś wefełem tych, którzy ni święcie 
pielgrzymuią. Ty iefteś Pinia Anyo- 
łow. Ty po Bogu naywyzfzą. y nayza- 
cnieyfzaTy też ieftcśXięzną nid ęzir- 
tyj tofleaż że tedy Matko temu czarto
wi to co.ty chęcfz, i on Tobie powie. 
Tedy Błogoflawiona PANNA pytá fi 
ęzirti; Powiedz., czarcie iika inten- 
cya ti biafagłowi miiłi, nim Wefzłi 
■wrKośćiołi Odpowiedział czart. Ti 
njiiłi.wol» wftrzymać fię y przeftać 
grzcizyc, A Nayświętfza Páňna rze
kła m u. Popie wąż wola która przed 
tym miiłi, wiodła ia do Piekła picr- 
wcy , Powicd? dokąd. ią ma w pro
wadzić wola, którą teraz ma ftrzedz 
fie od grzechu Ç Ktorey czart odpo
wiedział przy.mufzony będąc: Sama ta
ka woja w prqtäidii i» do. Nieba- Te
dy Błogoftawiotra. Pip ni MARYA 
rzekła, żeś ia zfp.riwiedliwosci dla 
pienyfzey wo,Vv krora miiłi Jii po
pełnienie grzechów odwiodł, z drogi 
Kośćiołi BpZĘGO; teraz fpriwicdli- 
wrośc tego chce, iby przez terążniey- 
fza wola, do. Kościoła BOZEGÖ by
ła przywrócona, teraz ćię też py- 
tam iejzeze czarcie, powiedz mi iika 
■W.teriźnieyfzym pu akcie ma wola, y 
iikie teráz ieft iey fh.mhieniěí Od
powiedział redy czijrt: Oui ma íkru- 
chę w fercu zi to, co grzefzyłi, y 
wielki płacz, y pofti stawia w fercu. 
(Wym Suż więccy takich.grzechów nie 
pełnić,, ile chce fię poprawić, iie mo- 
4 "* V ’ ' żc.
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se, Tedy Párují Naświętfza pyrálá tfza Pánná diley. czárrá pvtářá? Po- 
ęzirti: Powiedz miieśli terrzygrze- wiedz mi gdy byiáki, rozboynik !e- 
phy, to ieft zbytek, obżirftwo, y chći- żał przede tírzwiimi oblubienicę, 
WDŚC, z těmi trzemi dobremi fpráwi- chcąc iey gwait uczynić, co. ná 
jni3 to ieft; z íkruchz, y płjLczcm,'5vz teu czás ma czynić Oblubieniec> 
przedfięwźięćie poprawienia fie,pofpo Rzeki czart: Jeśli mężny y w.fpa- 
iu.zgodźić fięnidg.*? Ktorey czárt od- niiły ieft on Oblubieniec, ma i a 
powiedział żc nic mogą, A Nayświę- bronię, y żywot fwoy zatldwić zá zy- 
tfza Pini rzekła: Powiedz mi, które- ćie iey. Tedy NayswiętfzaPinni rze- 
by z tych trzech miały zfercá ucho- .kła: ty ieftes rozboynic navwieru-
łŁźić, y uftępowić. czyli te trzy cno- tnieyfzy, Dufzá zaś ieft Oblubienica, 
ty, czyli one grzechy , ponieważ ty Oblubieńca SYNA niego,, bo i$ wła- 
mowiiż że tim ni tamtym mieyfcu fna Krwią odkupił ; Te tedy, żeś ty 
Wefpoł miefzkać nic mogą? Czart tc- popfował, -y gwałtem porwał, á dla 
dy rzekł. . Mowie ze grzechy- nidia tego iż SYN moy ieft Oblubieniec 
precz uftapić. A Panna Nayświętfż-a Dufze rey, y ieft Pinem nad. tobą, 
rzekła. Dla tegoż tedy zimkniona przynależyć tedy czarcie abyś ucie- 
iey ieft drogi do piekli, i do Nicbi kał przednim,
otworzona iey ieft. Zitym Nayświę-

OBIASNIENIR.

Tżbiatagłową^ byli nierządnicąki ora fwew kifmif w lepili, y doßebie przyszedł- 
chciała ßf nawrócić do świat a-, boi# fzy rzekła ' Zaprawdę widêïàtdm Czarta 
czart, we dnie, y w nocy ta^bardzo trápit, bardzo wpodłej pofldćt wychodzącego 

ie id w me oczy iey śćijkał, y one przy wie- Ifiyssdł.imglos tdki, mówiący o mnie, Pra? 
Ih ludziach, z loda zćipgat. Tedy przy obe- wdsiwię nięniidśło wolnaś ieił.Jod godśiay 
■cnosci wfzech lifdśi ... wiary godnych, po- oncy , wolna była od wszelkiej nie cierpli^ 
mieniona StVIĘTA BRIGJTTA, w glos o- w ości, tdlz.de y myśli ztych więcey me mid- 
ciywiśóie rzekfd- vfičp .czarcie , bo dofyć li, y po tym dobrze śyi#c, fzczg śliwie wiek. 
trapiłeś to fintorzenie BOŻE. Rzekłszy to JWoy zkoftcjytj.
flowo, Td bsdłagtorud przez półgodziny gezy

Slova Pána Náfzego I E Z V S A C H Pv Y S T V S A 
2do Oblubienice : iákpgrzeßnil_podobnj ieß trzem, to ieß 

Ortowi-, Ptaßmkomi ,j Szermierzowi.

R O Z D Z I A Ł XVII.
IAm ieft JEZUS CHRYSTUS, kto- mu ni powietrzu, pod którym infi’e 

ry m.owię z tobą, którym w żywocie ptdftwo lata. Po wtóre podobny ieft 
Pinieńftim ,pr.twdžiw'yi30G, y prà- ptafznikowi, który chytro ptaki ło- 

wdżiwy CZŁOWIEK był. Nicmniey wi, y gra ni.pifzezałce fiibtelnćy, 
wizytko rządząc zOYCEM, łubom przy mieyfcu kędy lepu nafadzit; kto- 
byłzPinna. Ott tiki nieprzyjaciel rym globem ptaki ućieiżonc, gdy do 
moy naygorfzy, podobny ieft trzem głofu przylituia, y padaia, tani ni 
rzeczom. Naprzód Orłowi lácaiace- drzewo, lgną. Potrzecie podobny ieft

F i izer-
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Szermierzowi, który. pierwfeym- ic£t aby nigdy nic oglądał chwały moiey, 
nákáždyn; ircu.On Albowiem poda- áJe .wieczne-ciemności piekielne. O* 
bny ieft Orłowi, ba-przcz pychę fW.Or derna mu ufzy iego, áby nie li u chał 
ję5 nic chciał by, mieć nád foba wyż- flow lift moich. Od (topy nożnejraś 
fzych, gdyby można, y, wfeyftkich. do wierzchu głowy,miáílo flodkośći, 
fzczypicktórych może,pazurami złe- yroftofey, napełnię go gorzkosćia, 
sći. Dla tegoż obetnę.mu ikrzydła, zęby tyle karania ponosił, itckidźi 
władzy y chluby iego, zniofęz św-iata, ' przywiądł do zguby. Podobny też 
źłośćiegOjź.fimego.wkoćieł ogniinie ieft Szermierzowi, który pierwfzywc 
ugafzoncgow trącę, gdzie bez końc^. wfzytkie.y złości fwey, nikomu nie* 
ná wieki będzie trapiony ieili fie nie- chce uft$pić, i wfzytkich poniżyć 
polcpizy. Podobny, ieft Ptaizniko- mydli. Dla tego iáko fzermierz, pier* 
wi, bo przez éoďkxáč, flow fwo • wizy będzie we wfzclákiey karze, y 
içh, y obietnic, wzytkich, do . fiebie ziwfze fię będzie odnawiało, karanie 
çjagnie, y przy wabiwfzy, kogokolwiek iego , á nigdy nic uftánie biídá. Je-, 
d.oiiebje, tąk- ztjftąią zgubjętiijzenie dpdk pok-i ieft dtrízá zćiałem, miło? 
moga.z. rśnitad nigdy ućicę. dla .tę- sierdzićnioie gotowe mu ieft. 
gożpjckieJni wykluia ocgyiegoptaęy.

O B,I A Ś NI ENIE,.
En .Rycerz, byt radny, który bárdzg 00 y zgwĄfdzemem_zgin0t\Tąk^teyy.tęn-f 
nič.nawidiiat.pucfawhych) flqwa zel- naśmiewa ßf Zf mnie, y frzyiaciot moich, 

šywektád&c ná nich. O kgorym fig fiato to JPrzetok inko Jzracl me yt.ikat śmierci d- 
Gbiáwienie.ytdkjfrze&íe:, iáko y to co náfiy- ■mdna.y tahouni frçyiacfele moi nie bfdp% ftd? 
■ílfpuie. Ternu SfN 20ZT mowit.OZotnie'* kýč śmierci; iego. dlę bardzo gorzką směr- 
? Z# Światowy, fy tay ßf v mpýrych Ittdżi? čip umrze, tesli ßf me pofrawi. I takowe 
coßfßatoz dr/tanem fy sa rym-, który w zgar-; zfośći tego, to go fotßihj.
efśttłudeny mpim. Szali nie zelżyntp śmier-

Słowa C H R Y S T V S A Páni do Oblubienice.. 
Jń\o w.Domu: BOZ7\M in a być pokora,y iáko pr^ey, terh-j, 

áteji-yyiápiy Já. TOaŻpn,. f suk? tes budynki-y f àïmuétiy po~: 

winny hyclj x>4°br Àobr.^e.■ nabytych.. J- o. jjofohie- iáky ••• 

ślę_ -nábyte,--vjáifi • być mrąc one.

ROZDZIAŁ XVIII-
W Donn moim , powinni: być. mur dzielił oboie-miefzkania. Który 

wfzelka pokora, która teraz iuż-. niech, będzie mocny, á miernie wy- 
W zgardzona . ieft.- Tam powinien, foki, y ikromny, oknin.ięchbęda pro- 

bydź mur potężny między trtęfzczy, fte, y przezroczyftc : dach- miernie
známi, y:biała .płcią., Bo. choć bym, wyfoki, taka żeby tim nic nie wńdzia- 
tęogł wfzyûkicjj bronić y.bez rauta no tylko coby pokora pachnęło. Al- 
zachować, íednák dla oftrożńaśći, y, bowiermći którzy mi teraz domy Wy- 
izi.uk Czirtowikich chcę, aby ieden , ftawuta, oni ii-podobni nuftrzom-

• 7 ' ,. buduią-

- . '
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Ht buduiącym. Do których- gdy Pan 
budowania przyidzie, uymą go z i 
W łoi y , y nogami depcą, błoto kłddą 

}• Jidwierzch, d złoto.pod nogi, Tak o- 
ni mnie czynią., buduią bowiem. bło
to, to ieft domy ikdzytclne, y one,, 
ąż pod niebo, wynofizą, do. d.ufize zaś,. 
( które fą drożfzc nad złoto ) nic nie
dbałą, Aicsii ia chę wniść do nich, 
przez nauczyciele nioic , y natchnie
nia dobre, oni uynuiią mnie zd włofy, 
y depcą mienogâi. to ieft: bluźnia mnie 
ý uczynki moic, y iłowa moie wzgar
dzone rozumieją, idko błoto, dfdmi 
fię rożnmieią bydź bardzo mądremii 
A ieśliby chcieli w ybudowić dom,, 

i niech wprzód do czci moiey düfze 
buduią. A kto zaś Dom moy budit- 

; ie, niech fię z pilnością flara; aby nd 
ten budynek, iedcngrofz nie był na
byty niefprdwiedliwie. 'Wiele bowiS 
takich ieft, którzy źle-nabyte dabri 
wiedza że mdią, d przecie za to nie 
zdłuią, y wolty nic maią przywrócić, 

I y doive uczynić tym; których ofzu- 
kdli, y odarli. Lubo bv mogli przy
wrócić, y dofyc, ucżyńić,gdy bychćie- 
li. A ze mysią fobie, że ich nie mo
gą na Wieki zdzywdc, ddiąCZąftkę na
bytych Kościołowi, rozumiejąc, że 
iikoby mię przez ren ddrfwovmieli 
ubłągić. A inłże zaś dobra ffufźnie 
nabyte, zoftiwu.iąpotomkom fwoim. 
To zaprawdę nic podoba mi fie. Kto 
k|ilwiek tedy darami fwemi chciał by 
*ni ile podobać , powinien w przód 
iaijtć wolą poprawić fię, d potym czy- 
nic^co dobrego może. Powinien-teź 
płakać y ziłowdć zd grzechy te,kto- 
ic czynił, i potym przewrocie co 
czyiego iesli może, i ieśli nic może, 
powinien mieć wolą nagrodzić złe 
nabycie. Po tym powinien fię fttzedz 

1 źebr więcey takich grzechów nic po- 
j pełńiał. A i ciii by nie było, komu- 
I by miał oddać złe nabycie, tedy mö- 

• żę mnie die, ktoty wizyftkim co czy

jego mogę oddać. A iesli oddać nic 
może, tedy ieśli zdobić przedsięwzię
ciem poprawienia fię, y ikrufzonym 
ifcrcc.m upokorzy mi fie. Ja. zds bo
gaty ieftem, y mogę oddać wfzvitkim 
ukrzywdzonym co ich ieft. Albo ni 
rym Swiccic. albo. na przyiżłym. ja 
chcę dobrze pokazać co zniczy ten 
Dom, który chce wybudować. A ten 
Dom ieft Zakon ktorego fundamen
tem ieftem id fam , którym wizytko 
zachował, y przez ktorego wfzyftko 
ftało fię, y trwa. W którym Domu 
fą cztery fciány. Pierwfza fcidnd ieft 
fprawiedliwość moia, która ip-rzeći- 
wiiiących fię temu domowi będżic 
fądźic. W tora sćidna ieft midrosć 
moi i, którą w tern Domu miełzka- 
iących poznaniem moim, y rozumě 
oświecę. Trzecia fcidni, ieft mo
żność moii, którą tych umocnię, 
przeciwko zdradliwym 'wynalazkom 
Czartowfkim. Czwarta też fcidni ieft 
miłosierdzie moie, które wfzyftkich 
profżących przy imię, J wrey fctSnic 
ieft brąma łafki, przez którą wfzyfcy 
profzące, fię, bywdią przyleci. Dach 
tego Domu ieft miłość którą miłu- 
iących mnie grzechy pokrywąm, by 
zd te grzechy niebyli fądzeni. Okna 
w dachu tym ktotemi Słońce wcho
dzi, ieft uważanie łaiki moiey, którą 
wchodzi ciepło fioftwa mego domie- 
fzkdiących. A że mur powinien być 
mocny, y miużfzy, zndeży że żaden 
nic może nadwątlić iłów moich, dni 
ich zepfowić. A iż powinien być 
miernie wy foki, ztidezys iż żaden mą
drości moiey, poiąć, y zrozumieć nic' 
mozedofkondle. Okna proftc y id- 
fnc, znaczą, ze iłowa moie choćpro- 
ftę fą, iedndk przez nic Światło zna* 
iomo ći Bofkiey przychodzi n,i 'Swiit. 
Dich miernie wyfoki znaczy, że Iło- 
wd moie, nie w fenfie niepojętym, 
die w fenfie do poięćid, y zrozumie

nia łatwym, będą obiiwionc.

G. Słowa
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ßp prąeciw niemu ci, ktor

RQ2DZ
I Am ieft Stworzyciel Nieba, Y Zie

mie. Riefte nâypçfçznjeyfzy. ia nay- 
Miçdrfoy, Ja też nąycnotliwfzy, Ja bo- 

\vié icftë ták potężny, że Anieli w Nie
bie czcza mię, i cżircfw Piekle, nic. 
finiçi» patrzyć ni mię. Wfzytkicży
wioły ftoią na ikinicnie, moje. Jefté 
tik mądry, ze żaden nic może pojąć 
mądrości moky. Ták wjedrafy,żę
ty (żytko coiuz było, y co.ieft , y .co, 
iefzcze ma bydź, ii wiej». Jcfteni też 
tik rpzumny, żę, y náymnieyfzc, lub 
job.-czek, Inbo iifizę Zwierze, choćby 
nayfzpctnieylże było,nic bez przyczy
ny ftwpizqne ieft, jcflćtr/. ták dobro
tliwy, że odę mnie, iiko od.źródła 
dobiega, wizytko dobro płynie, y 
iiko z dobrey macice wfzelka.ftod- 
fccfść pochodzi. Dli tego żaden be
że mnie nje może być potężnym, i- 
ni bezę ninie mądrym, ani .reż do
brym. J dla tego Mocarze. Swiiti, 
ijizbyt przeciwko rnnje grzefza, kto- 
ąym dałem fiłę, y moc aby mię czci
li, ile oni limi fipbie prąypifuH 
godnqsç , iákoby ią finti oft. jiebie, 
giieli. Nie.uważiia miięrący.flibo- 
sci fwoięy. Bo jeślibym ui.nich prze- 
pusćił nąym.hicyfz» chorobę , zaraz 
by uftili, y, wfzyftko by. znifzczało,

ąj fig naąjwaię mpdremi.

i a r. XIX-
Wnich. A lubo teraz, me czuia,m®-_ 
cy moiey, ile .w mękach, wiecznych, 
do znái» iey Ale v ći bardzicy. grze- 
fz.3, przeciwko,mnie, którzy fię nazy
wają madremi. Ja bowiem dałem, 
im zmyli, y rozum , y mądrość, aby 
mię.miłowali, A oni. wfzyftko ni, 
fwoy pożytek doęzcfny, obrącśią, o- 
czy mai» w tyle głowy* widz»c fwo- 
ie rpikofzne pociechy, ale. flepL, fą ni 
rï'ziek.czynienia, mnie, ktpęy. dąłem 
im wfzvftko.. Bo Jubo dobrzy, lubo 
źli, żaden. bezem nie nic nie . może 
pojąć-, y zrozumieć. Lubo dopu
szczam złym birdziey.do tęgo wolą 
fwoię nakłonić, do czego chcą. Za-. 
den też nic,może . bydz dobrym be- 
zrmnie,. Dla tego .ią teraz mogę tö 
przyflowie mówić, które polpolićie 
mówi». Który cierpliwym .ieft ■, od 
wfzyftkich bvwa w,-gardzony. Tik 
y,ia dla cierpliwości' moiey, nazbyt 
zdam fie lidáczyin,y nieumiejętnym, 
y dla. tego od - wfzyftkich. bywąrrt 
wzgardzony. Ale. hiidá im.. Gdy ia 
ini pokażę Ląd moy po tikicy cier
pliwości , moiey. Oni bowiem będą 
iiko błoto pr.zedemną , które .upada, 
aż ną.doł, y nicoprze fie, izprzyi- 
dzie ni głębokość piekielną,.

Rozmęwa wdźięczną Przenayśrfiętfzej Panny -zSyném 
Swoim ąjtjorerig.. fi Panny AÎARTET'j Syna iey ą oblubie-^ 

nictjt, á. iakp oblubienica ma.fig ■nágotpwac ná godj.

ROZ DZIAŁ XX-
[ATKA BOŻA. zdáfá, fię .że. mó
wiła do. Cyna, fwiegp, Tyś' ieft 
Rrol chwały Synu moy. Tyś Pi

nem. nąd Piny wfżytkiemi, Tyś ftwo-'. 
rzył Niebo y Ziemię, ywfzytkie rze
czy które, fą.ni nich. Niech ze fie
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Íf4y wfoclka ftánic žadza twoiá ,
y, niech fię dzicic wola. twoiá. Od
powie Syn, Przypowieść dawna ieft. 
c^zego się młody człowiek zá młodu 
náuczy, tego fię, y. wftarpsći trzyma. 
Ták ty Matko moiá,. nduczełaś fię
z, .młodości zgadzać zwolj.mola., á- 
\yoIa fwoię opulżcza.ć dla mnie. 
Dla tegoś dobrze rzekła. Niech fię 
ftánic wola twoja. Ty bowiem ie- 
Ąes jako złoto , kofztowne, które wy- 
ćjagaia, y biia młotami ni kowalni, 
Boś ty. wfzyftkiemi utrapieniami by
ła, bita przy męce moiey nad inłzych. 
naywjęccy cierpiałaś. Bo gdy fcrce 
nioie ni krzyżu z boleści wielkich, 
rwało fię, fcrce twoie z tegolako by 
mieczem zranione zoftawało, y chę
tnie byś go była kraiać dopuśćiła, 
gdy by była wola moiá. Wfzikzc 
tez lubo byś mogła oprzeć fię mece 
rnoiey, życząc żywota mego, tyje. 
dnik nic chciałaś ; nic tylko według 
woley moiey. Dla tego dobrze mo- 
wifz. niech fię.dzieje wolatwoii. Po 
tym mowiłiNaśw.iętfzaPana do Oblu
bienicę. Oblubienico Syna mego,'mi- 
łuy Syna mego,bo 5 miłuje ciebie, czci 
y, Świętych iego, którzy przed ni fto- 
Î3. Oni albowiem fa iáko gwiazdy nie 
zliczone. Których światło, yiafność, 
do żadney iafnosći dpezefney, nic 
może być przyrównana. Bo iáko

ji iafnosć tego świata, rożna ieft od cie
mności, rak, y daleko, więcey świa
tłość Świętych, rożni fię od światło
ści tego świata. Zaprawdę powia
dam ći, że gdyby Święci mogli być 
widzeni w iąfnośći tey, w iákowey fa, 
•żadne oko ludzkie tego by niezniofio, 
śle ćielcfne światło utraciłoby. Zi 

Í tym SYN Nayświetfzcy; Panny, mó
wił do Oblubienice fiwey, mówiąc. O- 
bjubienico moja, Ty powinnaś mieć 
cztery rzeczy. Naprzód mafz bydź 
gotowa ná godyBoftwá mego, wkto- 
rych żadney roikofzy nie máfz ciele-. 

• fący- Ale duchowna uciecha nay- 
Wdźięcznicyfza, iáko przyftoi BOGU 

ä. *8j«ć z dufz» czyfta, tik żeby áni mi

łość dziatek twoich, y dobr doczc- 
fnych, áni też Rodźicow nie odry
wała ćie od miłości moiey. Abyę fię 
tąknie przydało, iáko onymgłupim 
Panno, które nie gotowe były, kiedy 
ich Pan chciał wezwie ná gody, y 
dla tego.były. odłączone. Powtorc 
powinnaś wierzyć (Iowom moim, 
bom ia ieft Prawda A z lift moich 
nigdy nic niepochodźi, tylko Prawda, 
áni żaden nie może nic. we mnie zni- 
ieśc tylko Prawdę. Bo niekiedy du
chownie rozumiem, co mowie, nie 
kiedy też ták, iáko ..tedy fámo Ptfmo 
brzmi, á finie (lowá moie zá prawdzi
we mája być poczytane, á dla tego 
żaden nie może mię ftrofowác zklä- 
ftwá. Po trzecie powinnaś być po- 
ilufzna, abyś żadnego członka nie 
miała, ktorymeś zgrzefzyfá, zá któ
ry byś nie miałi godney pokuty czy
nie, y poprawy. Bo lubo ieftem miło- 
śierny, ale też y fpriwiedhwy : Dla 
tego komuś powinna, badz poftufzna 
pokornie, y wefoło ták, żebyś, co fię 
zda tobie bydź pożytecznego, y ro
zumnego, przeciw poftufzeńftwu, nie 
czyniła. Lepiey bowiem ieft dla po- 
fiufzeńftwd porzucić wolatwoie, lubo 
dobra, á czynić wola rofkázuiacego, 
ieśli nie ieft przeciwko zbawieniu du- 
fzc, álbo też ieśli nie ieft bezrozu- 
mna. Po czwarte mafebyć pokorna, 
bo małżcńftwem duchownym iefteś 
złączoną. Tedy powinnaś być pokor
na, y wftydiiwa ná przyśćic Oblu
bienica twego. Służebnica twoiá 
niech będzie lkromna, y karna, to 
ieft ciało twoie wftrzemięźliwe, y do
brze ukarane. Bowiem bedźiefz po
żyteczna z nafienia duchownego wic
iom, y pomagdiaca. Albowiem iá
ko látorofl ( ieśli bywa w fzczępioua 
w pniak ufchły, ) pniak poczyna kwi
tnąć, ták lálká moiá przynosi poży
tek czynić, y kwitnąć, która y napoi 
ciebie żeby z wina lłodkosci ( ktorcc 
mam dać ) wfzytek Zaftęp nicbielki 
uwefelił fię. Nic tedy nie wątp w do
broci moiey, bo zipewmcpowiádam

tobie
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tobie, že idko Záchdryafz y Elżbieta 
nie poietym WC feien; ćtefzyii (îç we 
wnątrz, z obietnice potomflwd przy- 
fzfego, ták y ty ćiefzyć fię bcdźiefz 
2 łdflki moiey ktorąć dać chcę. A nad 
to y inni ćiefzyć fię będą prżez ćie. 
Onym dwom, to ieft Zdchdryafzowi, 
y Elżbiecie mówił ieden Ąnyoł. A 
ia zdś B O G , y Stworzyciel' Anyo- 
low, mowie z tobą. One dwoić zro
dzili mi przyiaćielń mego naymilfzc- 
go JANA. A ia prżez ćie chcę zro

dzić fobie wiele Synów, nie ćiele- 
fnych, ále duchownych. •' Zaprawdę 
powiadam robie, ze fąm JAN podo-. 
bny bvł trzcinie pełney flodfeosći, y 
miodu, bo ztifr iego nigdy nic nie 
wyfzio nieprzyftoynego, dni nid mli
re nic nie przyiąłpotrzebnych rzeczy- 
do żywota. Ani nigdy naslenia*wil-- 
gotność zćidłd iego nic.wyfzłd, á dla 
tego dobrze może być ndzwny An-- 

yołem, y Panną..

Sio w a Oblubienica do- Oblubienice, pod figur?,
O nię lákjrn Cytrmxt^inikjf. {twego c^Jrt dśtmutJ

Tjhic 'S;y ß&jivyßjadü.___ >.

ROZDZ
OBlubiçniçç J EZUS, mówił do 

Oblubienice pod figurą kładąc' 
nic który przykład żeby, mówiąc! 

Kie który czdrnoxiçznik miał zacne 
y czyftc złoto, do ktorego przyfzedł- 
fzy ieden profty, y čichy człowiek, 
chcąc kupię or* o złoto , któremu 
çzinoxiezn-ik rzekł, nie bedziefz 
miał tego złota, chybd żebyś mi dał 
lepfzę, y wuękfzęy ceny złoto, Do 
ktorego rzecze,on człowiek, Ta ták 
dilecc pragnę złoto twoicmieć, kto, 
rc żebym miął, dąm ći idko chcefz. 
I dawfzy onemu czdrnoxiçànikowi ie- 
pfze złoto, y Więkfzey wagi,, wziął 
od nięgot bardzo świetne , y wło
żył do iktzynie fwoiey, myśląc fobie 
2 niego urobić pierścień ni palec 
fwoy, W krotki tedy czdśie, przyfżedł 
on ęzirnosięźnik, do tego człowieka 
proftego mówiąc, złoto to, któreś ku
pił, i włożył do<Łrzynicfwoiey,nieieft 
złoto idko rozmnipfz, ale bardzo fpro- 
fna żabi, krora. Wychowali fię w pier
siach moich , y Wykarmiona pokar
mem moim. Ażebyś tego-doświad- 
czył, zero prawdąięft,otworzikrzy
cie, i obączyfz że żabi fkocży ną 
jicrśi moit, z których wychownaieft.

I A Ł XXI-
A gdy on chćiafotworzyć, y doświad
czyć , pokazili fię żibd w fkrzyni, 
ktorey nakrycie wisiało.. nd czterech, 
zdwiąfich, iákobv do fpirfnienią. Te
dy y i otworzeniem wieka n Ikrzy nie, 
Zabi obaczywfzv tego czárnoxiezni- 
kd, fkoczyłd nd piersi iego. Co wi
dząc iïüdz.y, y przyiaćiele onego czło
wieka proftego, rzekli do. niego. Pi
nie ono złoto bardzo, zaciie lezy W 
żabie, ieżcli zechcefż, łdtwic moiefż 
otrzymać złoto. A on rzecze, łąko 
to mogę ? Którzy odpowiedzieli. Gdy 
by kto wźiął oftrą, y gorącą włócznią, 
y one utknął wgrzbiet tey żaby, z 
oncy ftrony grzbietd gdźicby iikao- 
krągłość była, tcdv bv prędzcy m.ogt 
doftdć złota'. Jeżeli zdś okrągło«: -W 
nim zn diese' by fię nie mogli, tedy po- 
winienbv włócznią bardzo mocno, 
y wfzytką fiła uderzyć W nie , d'tik 
moglbvs to mieć coś'kupił, rfťo icft 
ten czárnoxieznik ł rvlko czart,-któ
ry ridźi htdżiom. rofkoiży, y godno
ści świiti, które nic fą nic infzęgo, 
ty (ko idko, żaba; Albowiem fałfzy- 
we rzeczy., Obiecuje być prawdziwe. 
A prawdziwe czyni fąłfzyWemi.On bo 
wić posiadł onozłoto-wyborne, to ieft

duizę,
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dufzę, ktoram droifzs nád wfzytkie 
Gwiazdy, y Planety przez wfzcchmo- 
cność Boftwi mego uczynił. Która 
nieśmiertelna,, y ftitcczna, y wdźię- 
çznicyfza. fobie nid. wfzytkich ftwo- 
rzyłem , y zgotowałem icy- zc mn}. 
wieczne odpocznienie, y miefzkinie. 
Te ią; z mocy czirtowikięy daleko 
drozfzym złotem, y więkfzaęena ku
piłem, kiedym dla niey dał CIAŁO 
moie, wolne- od' wfzplkiegogrzechu, 
y odnioílem ták gonzka.mekę, tak da
lece, zc żaden członek moy nie byf 
bez rány-. Odkupiwfzy ziśdufżę po-. 
Łożyłem ia w ciele iiko w ikrzyni pó
ki bym ia, y W.zacności. Boftwi me
go nie złożył. Teraz tedy dufżilu- 
dzka będąc tik odkupiona, ftała fi'ç 
fprofn.a y naypodleyfza zibi ikaczac 
przez pychę, y báwiac fie w błocie, 
przez zbytek, y odięłi mi złoto, to 
ieft wfzytkę fpriwiedliwość moię. Y 
dla tegoż czart iłufznic mówić mi mo
że, złoto któreś kupił, nie ieft złoto, 
ile żaba wychowana ni piersiach ro- 
Ikofzowinia mego.Oddźielżc tedy du
fzę od ciała, A obaczyfz że ziraz wv- 
lkoczy ni piersi moiey rofkofzy, gdzie 
fie wychowała. Któremu ia odpowie
dział : ze żabi ftrifzna ieft ku widze
niu, y ftrifzna w głosie, y iidowira 
wdotknieniu ,ini mi też co dobre
go przynosi, ile tobie, ní ktorvch 
piersiach ieft wychowana, twoid dla 
tego ftiicfię, botwoii fłufznym pra
wem ieft A dla tego,za otworzeniem 
Wieki u Ikrzy nie, to ieft zi oddziele
niem dufze odćiiłi zarazem íkoezy 
do ciebie , aby z tobą miefżkdłi bez 
końca. Tikowa bowiem ieft dufza 
cnego, o ktoreyći powiadam. Albo
wiem oni ieft iikoby żaba nay- 
gorfza, pełna wfzeJkiey nieczvftośći, 
y roikofza Wychowaną ni piersiach 
czirtowfltich, do ktorey ikrzynie, to 
Ieft iiiłi, teraz przez przybliżenie lie 
śmierci przybliżam fię, która ma być 
ni cztery nogi npadiiąca. Bo ciało 
ifgo ieft ze czterech rzeczy złożone, 

ieft z męftwi,. z utody, z mądrości,a

y widzenia, to wfzytko iuż poczyna 
uftiwić. A gdy dufza iego będżic od
dzielona od ći.iłi , zaraz poydżie do 
czirti, zktorego mleka wychowana 
ieft. Bo zapomniała miłości- moiey 
która, mękę iey, ( która była ziftu- 
żyłi, ) iam zi nię podlał. Albowiem 
mi nic nagrodziła miłości, zi miłość 
moię, ile nadto odeymuie mi fpri
wiedliwość moię, boby mnie birdziey 
powinni fiużyć, którym ia odkupił, 
aniżeli drugiemu. Aie oni birdżicy 
rofkofzuie wczirćie. Głos modlitwy 
iey, ieft mi iiko głos żaby. Poyzrzc- 
nie iey przed' obliczem moim brzy
dkie. Słuch iey, nigdy nie ufl-yfzy we- 
fela mego, ini dorknienie iego ziri- 
źliwe nie pocznie Boftwi mego. Je
dnak iżem ieft miłosierny, i difzá ie
go choć nic czvfta ieft, gdy by iefzczc 
dotknął fie icy kto, y uważał, ieśli- 
by iika /kruchi byli w niey, y wola 
dobra, y utknąłby wmyfli iego włó
cznia oftra, y gorącą, to ieft boiaźń 
frogiego fadu mego, icfzczeby ni- 
lazł łifke moie, ieśliby chciał zezwo
lić. Co ieśiiby żadney fkruchy w nim 
nic bvło, ini miłości. Jeśli by go ie- 
dnik kto ufzczyptiwic ftrofował, y 
oftroiemu to ganił, icfzcze by wnim 
była nadźieii. Bo po d d afzi z cia
łem żyie, miłosierdzie mo-ie wfzy- 
tkim otwarte ieft. Obaczzc tedy że 
ia dla miłości umarłem, i żaden mi 
tcy miłości nicnigiadya,ile y owfzcm 
odeymuia mi fpriwiedliwość moię. 
Bo fhifzna bv rzecz była,żeby ludzie 
tym tepiey żvli, im więkfc» praca od
kupieni fa, iic teraz tym gorzcy chcą 
żyć, im wiecey cierpiąc dla nich od
kupiłem ich, tym śmieleycbcagrze- 
fzvć, im birrfzicy pokazałem im iiko 
grzech ieft bardzo brzydki, Dia te
go obacz, v uwazay że nie bez przy
czyny gniewam fię, bo łifke moię o- 
braciia fobie w gniew. Odkupiłem 
ich bowiem od grzechu, i oni fię 
trm birdziev przykładaia do grze 
chu. Ty redy Oblubienico moii, od- 
day mi coś powinni, to ieft Dufżc

twoie



twoiç czyfta, zichoway mi, bovdla dufzę twoiç czyfta zachowała 
ciebie umiricm. Dia rego, ábys mi

Pytanie nayfiodfżey MATKI, do Oblubienice, y odpowiedzi 
Oblubienicy do cJMATK I, y nauką pożyteczna MATLI 

do Oblubienice, y o pofiępkji dobrym między Z^nń.
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ROZDZ1
MATKA BOŻA mowiłido Oblu

bienice SYNA fwego, mcfWiac. 
Tyś ieft Oblubienica S Y N A mego, 

powiedz mi, comafz na umyilefwyni, 
ý o co prosifz. Która Qbluhienicí oej-, 
powiedziała. Ty Przenayswjętfza Pá
ni moii, wiefz wizytko dobrze., Zi, 
tym Błogofiawiona Pinni rzekła. 
Choć ia wiem wizytko, iednak przy 
tych co ftoia, chcę wiedzieć rozmowę 
twoiç. A Oblubienica rzekła, m.o- 
wiac o dwie fię rze.czy. Parfi moiá. 
boię. Piciwfza, że zá grzechy, moie, 
nie żałuję, im ich nie poprawiam , 
ták iikobym chćiiłi, Druga frifnię 
fię o to, że wiele ieft niçpuzviaciot 
ŚYNAtwego. Tedy Nayiwjçrfza Pán ■ 
ná MARY A odpowiedzią lá. Prze
ciwko pierwfzey fkárdze two- 
iey daięć tákie trzy niuki, naprzód 
uważ iż wizytki e zwierzęta, ok rom 
ludzi miia.dufzę czuła, áiednak wie
le ucierpią y diifze ich po śpiierći w 
wiatr fię obrać,,ia. Tsvoii zaś dufr.i. 
y ludzi wfzytkich,. żyię ná wieki. Poi 
Wtóre uważ miłosierdzie B.OZE, że 
nie máfz człowieka ták grzefznego, 
ná świećię,:, który gdyby z przedsię
wzięciem poprawy , y pokuta święta 
prosił odp.ufzczenia grzechów, nie 
podobna żeby mu nie pdpufzczono 
grzechu,. Po trzecie, uważ iifca, ieft 
chwata dufze tey, która z BOGIEM, 
y w BOGU , bez końca żyie. Prze, 
ćiwko wtorey rzeczy, to ieft, że, nie
przyjaciół Bożych ieft wiele. Daięć 
trzy nauki. Naprzód uważ że PAN 
BOG twoy, y Srworci iwoy ieft ich 
Sędzia , á oni go nigdy fadźić nic bę-

AŁ XXII--»-- - -
da. Dla tęga, teraz do cziflr ćicrpji- 
wicznośi złości ich. Po wtóre żefią 
fynowie zatracenia wiecznego, y-iik 
ciężko, będźię im »orzec ziwfze. Bo, 
mi, fa tácy naygorśi, którzy nie będą 
mieć dźiedźićtwi. Synowie zis moi, 
otrzymują dżiedźiCłWO. Ale podo
bno rzekniefz, ze im nie potrzeba iło
wi Bożego opowiadać, wfzakże u-*, 
wat, że miedzy złemi wiele ieft do
brych, y.fynowie przyfpofobieni czę*- 
ftoodftępuia od dobrych 'praw, ii- 
ko. on Cyn marnotrawny, który zi- 
fzedł w infzý ktay daleki, y złe żył. 
Ale oni aiegdy pfzez kazania pobu
dzeni, y ftrufzéni niwraciia fie do. 
OYCA, y rym więcey będą przyię- 
mnjeyfzemi, im, Więcey grzefźmkimi 
byli. Dla tegozim bn dźtey potrzc- 
bi iłowo BOŽE powiadać. Bo cho- 
ćiaizKazn o d źi e i i wi iżi nie mil wfzy- 
tkieh ziemi, niech iednak uważy ł 
fobąś ze podobno miedzy niemi mo
gą bydł Synami Páni mego Przeto 
będę im iłowo: BOŻE opowiedał. Zi 
co tiki Kiznodźićii nayłepfza będźię 
priałzapłatę, Po trzecie uważżc złym 
przepufzcźi Pan BOC; żyć ni próbę 
dobrych, ifiy ich złością porufzem, 
z cierpliwości wiekfza. zapiitę mieli, 
y pożytek odnieśli- Jako, to. Przez 
przykład zrozumieć moiefz, bo iako, 
róża w dziccznie wonna, piękna ieft 
wzmyfiich ludzkich,ku weyzrzcniu 
głidka, wdotknieftiu miękka, iednak 
nie roście tylko międy cierniem, któ
re przykre ieftdotknicniem, ynieio- 
remneku weyzrzeniu y żadnegoz sie
bie zapachu niediia. Tik tez dobrzy 

ySpri-
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y Sprawiedliwi,ludzie choćiafz w fpri- 
Wiedliwosći fa ćifzy, piękni woby- 
cziiách, wdzięczni dobrym przykła
dem, nie moga iednak poftapić, y być 
doświadczo.nemi, tylko cierpiąc mię
dzy złemi. Pod czás też ciernie bro
ni ro.żey, żeby iey nic zerwano n'ie- 
Wczcfnic, Ták ludzie źli, fa okizya 
dobrym aby nie grzefzyli,pod czas też 
przez złość ich, bywaiapowśęiggnie- 
ni, by nic pomiernym wefelem albo, 
W infzy grzech nie rozpuścili fię, Bo.

iiko wino dobre, nie może byc zacho
wane, tylko ni lagrze, ták y dobrzy,, 
y fpráwiedliwi w cnotach nie mogli 
zoftiwać, gdyby niebyli próbowani 
utrapieniem, y przefládowániě złych 
ludzi. Dla tego ty ikromnie znoś 
nieprzyiaćioły SYNA nrego , y uwa- 
żay żc on Sędzia ich ieft, y ze on ( gdy 
by to było według fprdwiedliwosći ie- 
g©:) prawie dobrze mógłby wfzytkich 
we mgnieniu oká zgładzić. Aprzc- 
yo, znoś ty, póki on znosi ich.

SWá Páná QHRYSTVSA do Oblubienice, o 
Ç'zjocniekjt obłudnym, który iefl nieprzyiacie/em B O ZT A/f 

ná/yvány , T o tego wielkiej obfudśie, y dojkonáley wfafno- 
h sći wykład.

ROZDZIAŁ XXIII-
/~yN tiki zda fię być ludź.iófliko czło- 

wiek pięknie ubrány, mocny, yo- 
zdobny, i ni bitwiePini fwego mężny*, 
ile zduwfzy muprzyłbicę,zgłowyiego 
brzydki ieft -do widzenia y nie pożyte
czny do prace, Pokizuie fię bowïé iego 
mozg ogołocony. Ufzy ma weźcie,o- 
czy wtylc,nos lego odcięty ieft.Jigody 
ze wfzytkim przcći»gnione,iiko czło
wieka umarłego. Policzek iego z pri-. 
Wey ftrony z połowica Warg, iikoby 
odpadł rak, że nic z pri wey ftrony nie 
zoftiło, tylko gardziel fant, który po
kizuie fię goły. Język iego iż do pier
si wywleczony, Piersi iego pełne fa 
ępbi&wi rozmaitego. Ripiioni ie’- 
go., iikoby dwiy wreżowic. Serce na
pełnione ieft, żarliwych niedźwia
dków. Grzbiet iegofpalony iakowa- 
giel, Wnętrzności fa śmierdzące, y 
tik zepfowine, iiko ciało pełne reń- 
py. Nogi iego, zmartwiify, y nie po
żyteczne do chodzenia, cobytozni- 
czyło, to powiem tobie. On tiki zda 
fię być po. wierzchu dobremi obycziy- 
mi, y mądrością ozdobiony, pilny w 
(Jużbie BOZEÝ, á w zacności moiey

dirlki, ale nie tik ieft. Boieśliby zdię- 
to przyłbicę z głowy iego, to ieft po
kazałby fię ludziom, iikim on ieft, y 
byłby między wfzytkiemi naypodley- 
fzy, bo mozg iego ieft ogołocony z 
mądrości, bo głupftwo y iekkomyfl- 
ność obycziiow iego, dofyć oczy- 
wiftemi znikimi pokizuie go 
być dobrym ludziom że ieft nie go
dzien tikiego honoru. Bogdy w nim 
była mądrość moii rozumiał by że 
tym birdźicy powinien by oftrożnicy- 
fzy żywot prowadzić, im więkfzym 
ieft honorem uczczony, nid innych. 
Ufzy ma w czele, bo miifto pokory, 
która powinien mieć w fwey godno
ści, y innym świecić? onniechcenic 
(lyfzeć, tylko chwałę y godność fwo- 
ię, y dla tego podnosi fię w pychę, y 
pragnie, żeby go nizywano zacny, y 
dobry. Oczy ma w tyle głowy , bo 
wfzytki myli iego, o doczefnych rze
czach, i nie o wiecznych, wfzytko 
myfli, iikoby fię ludziom podobał, y 
ciału fwemtt dogodził. A o rym nic 
myfli iikoby fię podobał mnie BOGU 
i infzym pożyteczny. Nos iego od

ři 2 cięty
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i&çtjr ieft, bo rozfądek od niego od
cięty, ktp0ça. by rozeznał między 
grzechem, i cn.orą, między czci* 
święcką, i. wieczną. Miedzy bogd- 
átwy:4ofMÛiemi i. wiecznymi, mię-, 
dzy rolkofzimi. tymi krorkietni, iwic- 
kuiilcmi. Twarz iego zmarfzczoną 
ieft, to,ieft wfzęlki wftyd, który powi; 
nienby mieć ku mnie. I piękność cnot, 
ktorąby mi fie podobał, eile zginęła 
w niem. Bo dla wftyda ludzi, wfty- 
fei fię grzcfzyć, i W oczach moich by 
namniey. Druga część jagody y warg 
iego, tik dalece odpadła, że.nie nic- 
zoftało tylko garcjźicl, Bo niflido- 
winie uczynków moich, y opowie- 
dimc fiow moich, z. modlitwą gorą
cą w nim iuz uftiły, tik, że \y nim 
ijiż ąiczoftiłp, tylko gardźiełobżir- 
ftwi iego.. Niflidowinie zis- Złych 
fpraw, ý zabaw świeckich zdadzą mą 
lic być birdzo piekne, y zdrowe. Pier
si iego. pełne, fą robàâwa, bo W pies- 
śi .ch, gdzie powinni bydź pamiątka 
Męki- moiey, y pamiątki (praw mo
ich, y przykazań, tim ici! pożądli
wość świata, które go iiko,robaki 
gryzą fumnienic- iego, aby n-ic mvflął 
o rzeczach duchownych. W fcrcu 
ieso gdziebym ią. miclzkić chciał,, y 
gdzie by miłość moii zoftâwàç po, 
winni, śiedżi nazgorfzy niedźwiadek, 
który ogonem fwoitn kole y twarzą 
fwoią podchlebia, bo, zuft iego bar, 
<jzo łagodna mo,Wá pochodzi,, y ro- 
11 rop na, i feręc. iego. pełne ígA: niefpri-
wiedlivyoiéi, yztŁridy- Boby niedbał, 
ęhoćbyKośćibł:( pod ktorym ieftpr.ze- 
łożonyi.) zcpfował. ftę, jeśli by tylko, 
woli fwoięy.mpgf dofyć uczynić Rá- 
tnioni iego. ią. iiko węże . bo. przez 
złość fwoię fzer.zy fie, nid profkmi, 
ly.zywiiąc ich. do śictńę,. y powolnie.

Q B1A S N

zdradzi ich. Dla tego iiko wąż krea
ci fie w krąg bo pokry wa fwoię złość, 
v nic prawość; żeziledwic nicktorzy- 
chytrośći iego, doznać mogą. Ten, 
icft iiko naypodleyfzy waż w oczach, 
moich, Bo iiko, wąż , nad- wfzyrkic- 
Zwicrzęti ieft niyprzykrzeyfzy , tifc. 
ten nidwfzyftkich ieftu mnie- nayfpro, 
fnicyfzy. Bo fpriwiedliwosć moięni-- 
fzczy, v rozumie mnie idko-tego czło
wieka kiotyfię nic chce mścić. Grzbiet 
iego icft czarny iiko. wągich który by- 
miał być iiko Słoniowa kość, bo fpri-. 
yty iego pourinpcby być mocnicyize- 
nid innych, y czyftfzc, aby chorych 
znofił przez cierpliwość y przykład' 
życia dobrego, Alę teraz ieft. iąko, 
wągiel, bo nie mocny ieft do cierpie
nia, y iednego iłowa nie zniefic, dlii 
ęzci tr-oicy, r y 1 k,o .z o k i z y c y w q ! i -f w c y 
włafney. Jednak táni zdiię fię być me- 
żny do Świata. A tik gdy rozumie- 
p. fobie, że.trwić może, upadnie,, bo. 
tik fzpetny y umarły ieft w oczach- 
moich, y Świętych moich, iiko. wą: 
gich Tnęt.tznośfiiegofą fmierdzące,. 
bo. afekty, y obyczaje ięgp łmięrdzą 
w oczich. moich,, iako ciało., umar
łe, ktorego fm rodu żaden źnicsć nię- 
może, tak iego, żaden z Swicivch 
znieść nie-może,, ile wfzyfcy odwra
cają od niego, twarz fwoię, y profzą. 
nad niem fądu. Nogi iego fą martwe.. 
Dwie albowiem nogi, fą dwi afekty, 
iego. do mnie, to ieft, wola poprawie 
popełnione grzechy, y wola czynie 
dobre uczynki. Ale- te nogi zapraw
dę w niem- obumarły, bo wizytek, 
(zpile miłości BOZEY, w niem ftra- 
w i on v ieft, i nic nie zbftawa, tylko ko-. 
ści zátwárdzenia, y tik ftoj przede-, 
mną. Jednakże póki dufzi w ciele, 
ieft, mtłoijerdźi.e moic znilcsć może,

IENIE.

mnie, jMitbśierdśie- kjt bltániemu, Äfitpst' 
4* Papu, BQGV> Jfrzeto gorjtco fiom Bo- 

(ctß % fobie, ZpttrzfmifýIiw*fáJan*ego> èe ópon/idd*tem * mçforic dśfolttęm dąbrd

Qkntaîff Snňffy Wdwr^ymeç, mawi#c, 
fa gdym h fond św tečte, matem, trzy
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JtfUielne, we fotom çierpiat bicut, ogień , y 
śmierć. A ten zaś Bijkup %nośi y nie ka
rze n iep o w śći&gliruośći duchownych j rośdJie 
boy no dobra Kościelne na bogacze , mit y le 
gum fiebie y fwęich Przeto do wiadomości 
fttu podup, ke obtok, leguchny , iuk n> niebo 
VPÍÍ0j if, kppyy, kporego pochodnie czarne 
imi0} keby nie byt widkiány od wielu. Ten 
ledy obtoky iefi Modlitwa MATKI *BO- 
ZET, zd Kośćiot Święty, ktorey pochodnie 
chciwości-,y nienabostńHwd firaWiedlttwość

łdfćmu? ig1, ke tifkdwość mitośierdśia MA
TKI BGZET, nie moke w nieść do ferc 
nędznych. Dla tego niechke ten Bifi’up, co 
rychley ndwroći fię do pniośći BO ZET, y 
popraw Hięc fám ego siebie, y podda nychfnio- 
ich przykładem- y fîowen* nàpomindi&c, y do 
lepszych śfirew. przywodząc. Bo tndczey v~ 
ctuię rę fę Sędśiega, y Kośćiotiego ogniem 
y mieczem fę wyczyścić tupieśłwem.y Z'ci
śnieniem będśie ták. trapiony , ke y przez 
dtugi czai, nie będśie ktoby jrofoćtc-yijt.

Slova BOGA O Y C A, przed vízy tkimWojfldem 
Nicbiejkim,j odpowiedź ST NA, y Ádátkj do OTÇd, o łajkę, 

profite dla Córki, to iefi dla Kościoła fivego.

ROZDZIAŁ XXIV-
BOG OYCIEC mówił do wfzytkie- 

go Zaftępu Niebieikicgo, uikar- 
šam fię przed Vámi, dałem Córkę 

moię jednemu mężowi, który ig bar
dzo trapi, y nogi iey okował, ták, że 
rznie h wfzvftçk fzpik wfyiżedł, Kto- 
temu SYN BOŻY odpowiedział. Tá 
ieft OYCZE, ktorgii Krwią iwoia od
kupił , y fobię ig. poili; bił, á!c teraz 
gwałtownie porwana ieft.Potym Niy- 
iwietfzi MATKA BOŻA mówiła, 
rnowigc; Tyś ieft BOG y PAN moy 
y członki SYNA twego błogoflawio- 
nego były w ciele moim, który praw
dziwym SYNEM twoim ieft, y praw
dziwym SYNEM moim. Já bowiem 
Tobie nic nie odmówiła ni ziemi, 
zmiłuy fię nád Córką twoig, diipro- 
fby moiey. Potym Anyeli mówili. Ty 
ieftes PAN y BOG nafz, W tobie wfzy- 
ftko dobro mamy, y niczego nie po
trzebujemy, tylko ciebie kiedy twoii 
Qblubienicá z ciebie pofeła, wfzyfcy

fmy tego. winfzowili, zds teraz iłu- 
feąicfmuęić fię możemy, bodána ieft 
W ręce naygotfzego, który wfzelkg zel- 
Żywośćia, y podtośćig chańbi ig, zmi
łuy fic tedy nád nig , dli wielkiego 
miłofietdżia twego, bo nazbyt ieft nę
dzna, y nie mifż ktoby ia pociefzył, y 
uwolnił, tylko ty P ANIE BOŻE wfze- 
chmogacy. Tedy odpowiedział OY- 
CIEG do SYNA njowige. S Y N V 
lkárgi twoii,- íkárgá ptpii ieft, flowo 
twoie, flowo moie , fprátyy twoic, 
fpriwy moie fg. Ty we mnie, á iáw
tobie nie rozdzielnie, niech ze fię Ha
nie woli náízi. Po tyrn rzekł do MA
TKI SYNA fwego. Zęś mi ty nic nie 
przeczyła ni źicmi, dli tego ii też to
bie nic prżcczyc nie będę w Niebie, 
woli twoii wypełni fię. Po Anyoiow 
ziś rzekł, wyicfteśćic przyjaciele moi, 
y ogień miłośęt wifzey, żarliwie gore 
W fercu moim, uczynię miioficrdżie 

Corcę moiey, dli prośby wifzey.

Slova Stvorzyçieli do Oblubienice , iako iego 
Sprawiedliwość z,łyh, trotajo nośi, j tego miłośierdźie 

troiąkp pr^epttjśc^a._ j.
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O Z DZIAŁ XXY-
IAm ieífc Stworzyciel ' Niebá-y Zie

mie. Dziwowałaś fie ty Oblubte. 
nico moiA, czemu rák cierpliwy-na

zbyt ieftem nidzłemi to ieft. Jz mi- 
Jofierny ieftem. Aibowiem troiikim 
Tpofobem cierpi ich fprawicdliwosć 
tnoii. Naprzód fpráwicdliwosi; mo
li wtym ich cierpi, DlategĎ iby- fie 
ipzás ich fpełnił ze wfzÿftkim. Bo iiko 
bo.wiê Kroi fprawiedliwy mijać wię
dnie, iikie.gdy by go (pytáno,, czemu 
ich niekirzer pdpowieda, że ieizcze 
jiie przyfzło upodobanie mpk. Gdźic- 
by niwiekíVa oftrożność fiyfzacych 
mogli być ffyfzjmi. Tik, ii anofze- 
ztych póki niep.rzyidźic,czis ięh^iby- 
iię tez ęrznaymiłi infyym, złość ich. 
jzalifz dawno przedtem nie opowie
działem o złości Sauli, aniżeli, to o. 
zniymiono ludziom. Ktorego(aby 
fię infzym złość iego pokazila) dłu
go znofił. Powtorc iczeli zli iikic do
bre uczynki uczynili. Ziktorę iz do 
ęftitnicgo punktu, powinni mieć na
grodę, iby nie było iikiego dobrego 
uczynku, który by dla mnie uczynili 
zi który by nie mieli nagrody. Aby w 
Niebie nie odebrali zapłaty moiey, Po
trzecie iby część BOŻA y iego cier
pliwość była ozjiivmiona. Dlatego 
ęierpiiłem Piłata, Hcrodi y Iudafzi, 
bibo iednik potępieni mieli być. Prze
to iefli fię kto pyra, czemu tego, y o- 
wetto znofzci niechże uważa Iudafzi, 
y Piłata. Troiiko bowiem złym fol- 
guir, miłofięrdźić mo:c, naprzód dli 
zbytniey miłości moiey. Długa bo-. 
/Wic® ieift męki wieczna. Przeto dli

wielkiey'- miłości znofzę ich, iż do -o-., 
ftitniego purtkui; iby karanie ich 
przez długie-przedłużenie czifu, nie. 
r-ychlev fie im poczyniło.. Powtore 
aby ftriwili naturę- fwoię w.złosći,.bo 
prżezgrzechprzy rodzenie kończy fię 
iby śmierci docźefney, przykrzcylżcy 
nie uczuli-, iefli bv przyrodzenie- ich. 
było fwieżfze. Świeże bowiem przy 
rodżenie,. fmierć dłuzfząy,- eififz*. 
czynj. Po trzecie dli poftępkow do
brych y dla nawrócenia nie.których 
złych. Ody, bowiem dpbizy. ludzie, y 
Sprawiedliwi bywiia przez złych u- 
dr-ęczenij, Albo . to idzie - famypi do
brym y fpsśwlędiiwym na dofyć u- 
czynicnic zi grzechy ich, ilbo też dli 
pozyfkiiiii' zafiugi. Zirowno też y 
źli ży4 złym ni dobre. Niekiedy bo
wiem iii gt}f innych złych-upadek, y
złość uWł7.i.4:-myfl#fimi z iobama
wiać,. coż .nam zi pożytek náílido'. 
wić ich; i gdy tik ieft cierpliwy Pan, 
icpiey fię nam niwroćićdo niego, I tik 
niekiedy wraciia fię do mnie przeći- 
wnięy.B© fię brzydzą takie rzeczy czy-, 
nić, iiko ocii źli c-zynia Bo im fum nic, 
nie ich ridźi tego nie czynić. Dlą 
czc"o pofpolićłe-powiadała , że gdy 
by kto był ukafi.ony od niedźwiadki, 
á ieśHby nimizał oleie-m tym, w. kto, 
rym fmiżony ieft infi y niedźwiadek, 
był by uzdrowiony. Tak też pod czas 
zły- człowiek , widząc infzego. przy
czynę złego, y upadek, żałuje. J u-, 
ważiiac drugiego marność y złość;
Wprożnośćiięh sego śv,iaii bywa 

uzdrowiony..

Siow wychwalania Chórów AnyeHHch do Pána BOGA, 
X o roßz^cyw Synow,r gdyby pierwsi me í,gr^,ejšyli Rodśictj 

^4 id ko BOG pokalme dśmne r^cńy prz/z, Moy^eßd. 
Ludiioni, d potym on fám do nas ni przy iście iego , y o 

■^epfowdmn tyck'czjißow ćielefnego malienftwd^y o kp.n-
dycydcb maíieňflwá 'Duchownego.,

.....  - ' RO-
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ROZDZIAŁ XXVI-
r Oyfto Zaftępow Anyeiíkich, człowieka. Albo które ftworzenie
zdało fieftićprzed.Majeftarem nie trzyma, fię rządu fwego, oprocz 

BOGA, y mowiło . wfzytko AToyiko, człowieka, Ale on.ndd mfze Krei- 
-Anyeiíkie. Niechćt będzie, część y tury, ieít mi przykrzeyfzv. Jdko bo. 
ęhwałi Pinie BOŽE, który iefteś y wiem ftwor^cm was, dia chv.aty y 
•byłeś záwfze bez końca, My.Słudzy czci moicy. Ta k, tezuczyniłem czło- 
T.Woi iertefmy. Dli trzech przyczyn wieki dla czci moicy. dałem 
wielbiemy y chwalemy.Cię,. Naprzód. mu bowiem ciało, iiko kośćioł 
•żeś nas ftworzył, abyśmy fię z Tob» duchowny, w którym położyłem du- 
wcieiili, y dałeś, nam światłość nie- fzę idko Anyołi pięknego. Bo dufzi 
wypowiedzidn», zkforcy byfmy lięni człowieka, iikobyAnycUkicy cnoty, 
W;ieki ćicfzyli. Po wtóre, że w do- ieft y mocy. W którym kościele iaid- 
broći Twoiey, ~y możności Twoicy ko BOG ich, y Stwórca ieftem rrze- 
wfzyrkie rzeczy i» {tworzone y trwa,- ći, zkiorym ćiefzyćby fię y wcielić 
48, Y wizytko. według wolcy rwo- potrzeba. Po tym uczyniłem mu in- 
icy ftoi, y na fiowo twoie zoftdic. izy Kośćioł, z iegokosćiwłafiicyte- 
■Po trzecie, Iżcs'ftwor2ył człowieka, muz podobny. Ale teraz o Oblubic- 
zd kroregos przyi»ł człowieczenftwo, nico moii ( dla ktorey fię ro dzieic ) 
ą czego ieft; nam niezmierne wcfcJe, y naożcfz fie pytać iikoby fię znich 
B MATKI Twoicy Przenayczyftfzey dziateczki rodzili, gdyby byli pierwsi 
która Gic ziflnżyłś w żywocie fwym rodzice nie zgrź.cfzyli. Odpowiedam 
Świętym nosić, którego Niebo ogar- ći zaprawdę z Bozkicy miłości, yzo- 
nać y poiać niemogło. Przcro niech bopolnego kochania, y złączenia płci, 
będzie chwała y błogofidwieńfiwo ktorymby oboic zdpalili, że krew by 
Twoie^ndd wfzytkicmi, zi Anyelik» fię była zrodziła W ciele biaiogło- 
goduosć, któraś tik» czci» uraczył, y wikim bez iikicy fzpctucy roikofzy, 
uczcił. • Nicchay będzie Twoii wie- A tik białagłowd ftałi by fię pożyte
czność)' ftiłość nád wlżytkiemi rze- czna. Po tym gdy by fię dźicći»tko 
czimi które ftitc 1», y być mogą.Niech poczęło bez grzechu, y roikofzncy 
będzie Twoii miłość nid człowic- miłości JazBoftwi mego, wpuśćił- 
kiem, któregoś ftworzył. Ciebie Panic bym dufzę, y tik bez boleści nosiła 
eiwfze potrzebi fię bać, dla wielkicv by dźiećic, y porodziła, A urodzi- 
mocy twoiey. Ciebie ziwfzc trzebi wfzy fiędźicćię, záraz by było idkdo- 
prign»ć dla wielkiej miłości Twoicy, łkonałe, iiko Adam, Tym honorem 
Ciebie ziwfzc miłować trzebi, dla wzgardził człowiek, kiedy przyzwo- 
ftałolęi Twoiey. Przeto niech Ci be- lił czdrtu, pragnał więkfzey czci nid 
dźie chwałi nieuftdiac na wieki, wie- tę, aniżeli kto ram ia mu. był dat. A 
kow. Amen. Tedy P»n rzekł. Y/y fiu- zd niepoflufoenftwem ich, które po- 
fznic tnnieczćićic, zi wfzelkie ftwo- pełnili. Przyfzcdł Anyołmoy do nich, 
rżenie, ile powiedzcie mi, czemu mię ktorrgo fię zdwftydzili dli njgosći 
dla człowieka chwalicie? gdyż on wię- fwcy. J zaraz uczuli pożądliwość ćic- 
cey ndd wfzytkic (tworzenia mnie do lein» y cierpieli głód y pragnienie, 
gniewu pobudza. Gdyżem iago ftwo- Nd ten czáš teź mnie podřadili, kto- 
rz-ył zacnicyfzego edd infze njzfzc rego gdy mieli, dni łaknienia, dni ii- 
Kreatuty, y dla nikogom tak niego- kiey uciechy ćielefney nic uczuii, 
dnych rzeczy nie cierpiał. Y niko- albo wftydu, Ale f»m byłem im wfżel- 
gom z tak» miłości» nic odkupił, iiko kie dobro, y v izclka flodkosć, y do-.
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ftonałą lyçifpju. Gdy: fjç tedy czart 
ćie(żył z ftráccniá ich, y z upadku, 
iám wzrufzony pobożnością nád nie
mi, nie opufciłem ich, ile troiákie 
miłosierdzie pokazałem im Odźii- 
łem ich bowiem nagich, y tlałem im 
chleb z ziemie. dli zbytku ( ktpre 
czart dli mcpoftufzeńftwa w ikrzefrt 
w nich ) dałem w ich niCenie dnfzę 
BOZK/y, mocą rupią uformowana. 
J cokolwiek im czart podniecił do, 
złego, to ii wfzyftko obróciłem im 
w dobre. Po tym pokazałem im fpo- 
fob życia, y iikomnie miią czčió, y. 
popuściłem im wolnie fpoieczńośći 
Małzeńlkiey używać. Gpyż iednik 
przed dozwoleniem, y przed opowie
dzeniem ( hoiiźnia z dięći ) lokali fię 
złączenia. Tąk też y po zabiciu A- 
bli, (którego gdy przez długi czis 
płakali y wftrzycnywáii fię ) Ta z po
litowania mego nad niemi, pociefzy- 
łem ich, A tak oni pozndwfźy wolą 
moię, po wtóre poczęli, % łączyć, y. 
fyny náfwiat wydáwíc. Z których ro 
dżaiu, li fam Stworzyciel; ich, obie
całem fię narodzić. A gdy fię f?e- 
rzyłi złość fynow Adamowych, i ii 
też w ten czas pokiząłenj fpriwiedli- 
wość moię grźcfzącym, ile wybra
nym moim pokázáíeni miłosierdzie. 
Bom ubłagany będąc zachawiłć ich 
od Zguby , y wywyżfzyłena ich, bo 
chowali przykizanii mole, y wierzy
li o.bietnicąm moim. A gdy ptzy- 
łżedł czis zlitowania, priez Moyże- 
iża pokazałem i.m dziwne rzeczy mo
ie, Albowiem wedłngo.bieiaice mo- 
ięy, wybiwiłe m lud mov z Egypty, 
Karmiłem ich mannąy feedłć- przed 
niemi wflupię obłoęźytfym y ogni- 
flyna, dałem im prawi moie, y ozniy- 
niiłcm im, riiemnrce rnoie, v przv- 
fzłe rzeczy przez Prorokow moich. 
Po tych zis rzeczach id, którym, 
wizy flko ftwoizył, wybrałem fobie ie- 
dnę Pinne, narodzona z Oyci v Ma
tki, z ktorcy. wziąłem ćidło ludzkie, 
y raczyłem fię z niey. nirętdżić bez 
grzechu, tik, iiko pierwsi oni Syno-

3Ô Xiçgà
Wie wRiiumieli fię rodżić tiiemni- 
ça Bozkięy miłości, zobopoiney mi
łości y pociecha rodzących , bezża- 
dney fzperney roikofzy, tik Boftwo 
moie wzięło człowicczeńftwo z Pan
ny bez nirurzcfiiaiey. A przyfzed- 
fzy ia ni świat w ciele, iiko prawdzi
wy Bog y Człowiek, wypełniłę Zakon, 
y wfzyftkie Pifmi Prorockie , iiko 
przed tym o mnie prorokowano. J 
zacząłem nowy zákon, bo ft.iry był 
oftry, y. fćifiy do znofzenia, y nieby
ło innego, tylko riiemnici przyfzłę- 
go obfcrwowinią. Albowiem w o- 
nym Prawię ftirym, godziło fię iednę- 
mu mężowi Wiele żon mieć, aby fa
milii nic zginęła beż potomilwi, al
bo żeby fię nie łączyli z pogińflwem. 
W moim zis' nowym Prawie, rozká
záno iednemu Mężowi iednę tylko, 
mieć Zonę y zikazano źe póki oni, 
źyic, żeby.' nie mieć więcey zon. Któ
rzy tedy z miło stři BOZK1EY. y bo- 
iiźni icgó,dla Cpfodzenią pptomftwa, 
ypftępuią w flin Małzcńiki, ći f»Ko- 
śćiofem Duchownym, w ktorynt ii 
trzeci chce micfzkić. Ale (udzie tych 
czifew, fiedmiorakiem fpofobetn do, 
tego ftinu wftcpuią. Naprzód dli 
Urody v piękności twarzy. Powtore 
dla bogactw, po trżećte dla zbytnie
go wfzeteczeńikwi, y nie przyftoyne* 
go wefeli, które mąią z złąężenia fię. 
Po czwarte dli powinnowictwi, y. 
n.ie pomiirkowdncgo obżirftwa. Pią
ta, dii ftroynvch feat y pychy y po
karmów, y żartów, y infżych ptOy. 
żnośći. Po fzofte. ïMaporonidwi, nie 
zęby było wychowane ni cześć MO 
GU, ibo wdobrycir, phyc/iiach, ile, 
dři; bogićtw, y godności. Po fiodme_ 
łaćzą fię dli rofptrfty ciała.,> wpozą- 
dliwośći wfierecżeńiłwiżyią tako by
dło. Gi przychodzą zarówno ,W zgo
dzie przede drzwi: Kościoła mego, 
których affekty wewnętrzni myli 
wfżytki ieft przeciwna mi , i Wolą. 
fyiroię ( która do upodobinia Swii- 
m ieft ) prżekfądiią nad, wola 
moię, kiedy by bowiem myli ich bylá
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kii mnie., y woli fwoię gdyby po
rzucili wręce moic, przyimuiąc mał- 
żeńftwo zboiiznia moia, tedy bym 
zezwolił mi nich', y był -bym trżeći 
z,niemi,, Teraz zaś pozwolenie moic 
(które powinne byćjjłowi ich) nie 
ieft z niemi, bo w fercu iclv ieft wCze- 
teczność, i, nie miłość, moid. Po tym., 
ptzyftępuia .do, Ołrarza. mego, kędy 
im .to,, óznáymuia, że,wnich' tr.abyd 
iedno Ccręe, yiedná dufzá, ile w ten, 
czas feicę moic uchodzi od nich, ba, 
oni z fęręi,mego,.niemiÍ3 ciepła, y, 
z. Ciała megoNayfwiętfzcgo nie czu
ta fmákii, fzukáíu bowiem ćiepłi prę
dko przemnijacego, yYzukiia ciiłi 
k.torę. robactwo má pozrzcę, dla te
go tácy dacza fię beż związku BOGA 
OYCA, y iego źiednoc-zenii, y bez 
miłości SYNA, y bez pociechy DU-. 
CHA', SPIĘTEGO.- Gdy ziś w tym 
Mąfżeńftjyie, przychodzą do Łozi,za
razem Duch moy uftepuic od nich, i 
nieczyfty Duch przyffępuie, bo toczy, 
nia,tylko djáwfzctecżeńilwa, ánio-. 
czym infzym nic ruyfla, y nieczvnia- 
Prżcćic icdnáki iefzcżc miłosierdzie 
rnoie znicmiicft", gdy by fie niwro, 
ciii. Z wieikicy bowiem miłości po- 
fifłim, ii w, nifienie ich djufzę zyiaca,. 
n»oc» moją. ftworzona , y dopuízczá 
pod cźis zé zc złych rodżicow nie
kiedy rodzą fię dziáiki dobre, jednak 
cżęsćiey rodzą,fię- Synowie źli,, ze, 
złych Rod.zicow, bo Synowie^ tácy, 
Rodziców nieprawości nifliduia id- 
ko mogą, y.więcey by náfiádowili, 
ifiyby im tego cierpliwość moii do
puściła, takie bowiem małzcńftwo, 
niSJy !fic obaczy Twarzy moiey,chy
bi żeby pokut owiło. Ńie mifiz też 
żadnego tik ciężkiego gizechu, kto- 
rego by pokutá nie zgładzili. Dla 
tęgo nawrócę Ge do Małżeńftwi Du
chownego, iikie BOGU przvftoi mieć 
Z ciałem czyftym , y zdufza czyfta. 
Tim bowiem w Małżenftwie śiedm 
dobrych rzeczy znayduie fie, przeci
wnych picrwfzym złym. Albowiem 
tim. nic prignie fię poftić. iáka, álbo

piękność ćiifi, ini poyzrzenia ni tf- 
ćiefznc rzeczy, ile tylko miłości y wi
dzenia BoJkiego. Powtore, nic nię 
mięć, tylko zczegobyżyli według 
ćiiłi, nic nazbyt nie müae. Po-trzec 
ćic wyftrzcgić fię fiow próżnych y 
dwornych. Po czwarte nie.ftitiią fię 
widzieć przyiaćiof, y rodżicow , ile 
ia ieftem miłością/ pragnieniem ich. 
Piąte, pokorę prigna zachować , we
wnątrz ni . fumnieniu fwoim , i "po 
wierzchu wodzicniu. Szofte. Maia 
wola, nigdy iię nie bawić wfzereczeń- 
ftwem. Po fiodme, rodzą BOGUSy- 
ny, córki, przez dobre obcowanie, y 
dobry przykład, przez opowiedinic 
duchownych nauk. Ci tedy ftoią przy 
Kościele moim, kiedy wiire nic ni- 
r.ufzońa záchpwuia, y przyzv ajiia ni 
mnie, i ia ni nich. Przyłlępuiado Oł
tarza mego,y z Ciałem moim,y Krwią 
nayświetfza bardzo fię ćiefza- W kto- 
rey ućiefze Cerce iedno, y ćiiło iedno, 
y iedney woli chcą być, yia prawdzi
wy BOG y CZŁOWIEK , możny ni 
Niebie, y na.Ziemi, będę trzeci z nie
mi , który będę nipełniał Cerce ich. 
Owo Małżeńflwo doczcCne, zaczyna 
pożądliwość Cwego małżeńftwi w zby
tku, iiko bydlęta, y gorsi Cj nid nie
me, zwierzęta , i, to zis. duchowne 
Małżeńflwo w Bofltiey miłości, y W 
Bofkiey boiiżni niechcac fię nikomu 
podobać, tylko mnie. Onych napeł
nia y wzbudza czart do roikoCzy ćie- 
leCney, wktorcy nic, infzcgo nie ieft 
tylko Cmrod. Ale. ći bywają nipetnie- 
ni Duchem moi ni, y ogniem miłości 
moiey zapaleni bywiia, ktotzy w 
nich nigdy nic uftiia Ja. ieftem ic- 
den BOG Troiiki w PerConich, Te- 
den w Iftnośći z BOGIEM OYCEM 
y DUCHEM Świętym. Jako bowiem 
niepodobna rezecz ieft dźielićOYCA 
od SYNA y DUCHA Świętego odo- 
budwu, y iiko nie podobna rzecz ieft 
dzielić ciepło od ognii, tik teżnie- 
podobna ieft tikie Małżeńflwo Du
chowne odłączyć ode mnie, żebyni 
nie miał być trzeci z niemi. Razbo-
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leiern Ciiło moie, fjyło.prży Męce przez wiarę , prawdziwą, ,y wtířg., 
rirgine, y umarłe, ile nigdy wiecey doikoniłą oddiią. Albowiem gdzie-_ 
potym nic będzie fzirpanc, ini będzie kolwiek ftoją, fiedzą, ilbo cho- 
umierić. Ták, też ći nigdy pdemnie dzą, Jana ieft. ziwfzc trzeci , 
nic będą opufzczeni, którzy mi fię z niemi.

Słowa MATKI BO ZE Y do Oblubienice , 
pi» tańce fę troiákie,y iáko pr^e^ tańce ten światfię wyraża, _ 

J-.o fráfunku Nayświętjśey Panny, ktpry miała pr\,y śmier 
ći STNA ßpego naymi/ßfgo,

ROZDZIAŁ XXVII-

38 Xiçga Picrwíza

Matka BozAmowiíá.dq obiu-.
bienice, mówiąc. Gorko moii, 

ińafz wiedzieć, że gdzie ieft taniec, ta. 
fa trzy rzeczy, to ieil próżne,Wefcle, 
Wtóra głos ni grzech wylany, y praca 
niepotrzebna. A gdyby żiłafny ibo 
fmętny, w dom, gjjiię.tąiiięc ieft, 
wfzed.ł, tedy przyiaóel iego bawiąc fię 
na tańcu wefołym, i widząc przyia- 
cieli fwego przychodzącego bardzo 
ffrmtnegoy ziłofnego, ziraz opus.ćl-, 
wfzy wèfele, odłączą fię od tańcu, y 
żiłuie przyiaćiefi. ftrapionego. Ta
niec ten ieft świat ten, który záwfzc 
fráfunkámi ie.ft obłożony, i głupim 
ludziom zda fię bydź uciecha. Ni 
którym święcie jątrzy rzeczy, próżna 
rśdośęyftową niepizyftoync, praca nie . 
pożyteczna, bo w I z y t k o, c o k o 1 w i e fc r o- 
bi człowiek ni fwięcie, wfzyftk© po 
fobiezoftdwuie. A kto tedy ieft ni rym 
tańcu syfiAti tego, niech uważa pra
ca, y ża! moy, i Wefpoł ze, ty.na niech 
boleic, ktqram byli od wizchikiey u- 
cicchy świcckiey odłączoną, niech fię 
też y ten od swiiri oddali. Przy śmier
ci bowiem SYNA mego, byłam ldko 
białigłcwi, miiąc force .przebite pią- 
ęią. włoęzniśnri. Pierwfza bowiem 
włocznii moi i, byłi nigosćiego \y- 
ftydli wa y nagany godna, bom widźii. 
łi SANA mego niymilfzcgo., y nay- 
mocmcyfżego, do fiupi przytyiazi- 
negp nagiego, y żadnego zikryćią nie

a

mającego. Druga włocznii.byłi.o-, 
ftirżenie.iego, albowiem QÍkirzyligo, 
mówiąc, że ieft /drayca y kłamca, o , 
którym ii wiedziała, że; był fpriwic- 
dl.Wy, y prawdziwy, y że żadnego nic 
obraził, dni obrazić chciał. Trżećia 
włócznia, była, cierniowa .korona 
iego, ktori tik, głowę iego niyfwięt- 
fza frpdze flcłołi, że krew ppuśćiech^ 
iego,, po. brodzie, y po ufzach iego 
płynęła. Czwarta włocznii byłi, głos. 
iego.żiłofny nikrzyźu, gdy wołał do 
OYCA mówiąc. O OYCŻE-c?emu* ' 
mnie opuścił!-Jakoby chciał rzec, QY- 
GZB niemdfz, ktoby fię. nidemną z 
miłował i tylko „ty. Piąta włócznia 
(która, ferce nioie prżeni.kAjiJ była 
fir.iorć iego bardzo okru tni, A i bowi 6. 
ziik wielu żył iego krew wyfzłi drogi. . 
IAfc by.rilc wiela.włoćzniey férçç niôie 
ppzeb i te ieft.- Prezcbirc fątu dg.ięż żyły, 
iego rąk, z których żył przebitych, 
boleść nieźmjernd p,rzyftąpifi ip fer- . 
c.i iego, i zfcKci po wtóre dożył, i 
iż ferce iegoiryło. nAyfwicżfze.y piy-. 
lepfże, bo, było złączone z niylcp- 
fiżęy nátury, dli tego walczyły mię-, 
dźy íp.ha żywot y firmiere,. y tákwie- 
kfzą gorz kością przedłużało, fię życie • 
między boleśćiimj, A gdy % przy- 
bjiźiłi fmierć, y gdy dii. nięznosney 
boleści ferce fię iego. Święte rwiio, 
tcd.y,zaráz ni ten ezis wizytkie człon- 
kidegh. zidtżijy > J głowi, którą, fię
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feyíá naklonili do grzbipti,trofzeczkç 
fig podníoflá.. Oczy, nśpoły zawar
te, otwierały fiçiàk by do połowice. 
Takie też y ufti iego zirow.no otwie
rały fię, w których widać było ięzyk 
iego lkrwáwiony. Pálce y Rámioná 
( które fię były iikokolwiek fkurczy- 
ły, wyciągały fię. A oddiwfzy BOGU 
QYCL1, DYCHA, głowę ikłonił ku- 
piersiom. Ręce. z mieyfcaRan, tro
chę fię fpuśćiły, á nogi wfzyftek cię
żar Ci iłiKi y fwiętfzcgo wfpierały. Te
dy tręfwiiły ręce,moie. Oczy mi fię 
zaćmiły, y twarz ták żblidłi, iáko by 
człowieka u marłego, Ulży nic nic fiy- 
fżeji. Ufti nic nie mogły mówić, no
gi też moie chwiały mi fię, y ćiiło.

moie upadło ná ziemie. Powftawfzy 
tedy zZiejnie, gdym obaczyła SYNA 
mego, nid tręndowatego podlcyfze- 
go , obróciłam wola moie wfzytkę, 
do woli iego, wiedząc, że fię wizytko 
wedle woley iego ftářo, coby było 
nicmogło fię flić, gdy by był on nie 
dopuścił. A ták dziękowałam’mu zi 
wfzyftko. Ná tenezás też miałam we- 
fcle zmieízáne z fmutkić, bom go wi- 
dżiałi, który nigdy mc grżefzac, ták 
Wiele z miłości iwey, chciał cierpieć 
zá grzefzniki. A przeto który kolwick 
człowiek ieft ni swicćie, niechay u- 
waża, W. iákim ta utrapieniu.byM,przy 
fmicrći SYNA mego, y-zawfze niech 
to prycd oczyma fwemi ma.

Sioxrá Pińilcie do Oblubienice, oznáymui^ce, iáko nie który 
Przed iego Spd przyßedf, n.i ofpdzenie- I o flrdßnjm 'De

krecie ferowanym od BOGA, j od Ußjijtkjch Swiętjcb 
przeciwko niemu.

ROZDZI
©Bhtbienica widziała BOGA, ii- 

koby zagniewanego, który mó
wił, Jam ieft bez początku, y końca, 

y .niemáfz we mnie żadney odmiany, 
ani dni, ani Roku, ále wizytek czás 
tego świata ieft u mnie, iakobybyłi 
godzina iedná, álbo moment. A ítázdy 
kto mnie widzi wfzytkie rzeczy ( któ
re, ftj we mnie) widii, iáko do pun
ktu , y rozumienia. Lecz że ty Corko 
motá , iefteś iefzcze W ciele, dla 
■tęgo -nie mozefz ták poijćipraW mo < 
ich iako Duch. Dla tego oznáymu- 
ię tojla ciebie, co fieftiło. Ja siedzia
łem iákoby ni Sadzie, bo wfzelki fijd, 
dany ieft mnie, i w tym czáfie przed 
Trybunał moy nie który przyfzcdł.
Do krorego glos. EOGA OYGA za
brzmiał, tymi iłowy mówiąc mu. Bia
da tobie, żes fię kiedykolwiek ni ro
dził, nie dla tego, ie BOG {tworzył, 
siłował,ale tik gdyktożałować zwykł 
kogo, maiac litość nad nim. Odpo-

A Ł XXVIII-
wiedział głos SYNA BOŻEGO. Jam 
zá ćię Krew. fwoię Swifta przelał, y 
mękem gorzka bardzopodiał dla cie
bie, od tey bowiem ty cale oddaliłeś 
fię, y która iu-z nic. ći nie pomoże. 
Zá tym głos DUCH A Świętego rzekł. 
Zbieżałem wizyrkie katy fcrcá iego, 
fzukáíac ázabym, znalazł kędy iáka 
powolność iego, y miłość ku mnie. 
Ąleoźiebłe ieft fercc iego iáko mroź, 
y twárde ieft iáko kamień, y niemáfz 
nic wnim mnie zgodnego. Te trzy 
gfpfy nie dla tego były fiylżine, iáko
by byli trzeyBogowie, ale dla ciebie 
Oblubienico moiá ftśły fię, boś ty ini- 
czey nic mogła zrozumieć tey táic- 
mnice. Po tym te trzy głofy przerze- 
ćzone, to ieft OYCA, y SYNA, Js 
DUCHA Świętego, obroćiły fię zara
zem wieden głos tylko, który głos ták 
rzekł mówiąc ; żadna miára nie po- 
winnoć dać KroleftWá^ Niebieíkiego. 
Ná co MATKA miłosierdzia zámil-



kła, áni miłośiefdżia.fwego nie poka
zała icmu, bo.ten płodzony.,. niego-. 
4żien był tego, Ywfzyfcjý Święci ie*, 
dnym głofem wołali, mowt.y:: Ten 
iett Dekret Boft.i fpríwúdliwy, áby, 
ten ni wieki był wygiià'ricem, od Kro - 
íeftwi y wciela twego, A ták wfzy; 
fey Ći, którzy byli w czyfcn rzekli, nie . 
máfz u nas takćieżkiegokarania, któ
re by mogło wyftarczyć nájU katanie. 
grzechów twoich. Albowiem wie-, 
kizc męki mafz ponosić, i dla tegoż 
od nas Odłączony będżiefz. Po tym, 
on ofjdzony wołał Itr a fznym głofem, 
mówiąc: Biádá, biádá nafięnju,kto-, 
tę fię łączyły W żywocie matki mp-, 
iey, z ktotychcia ieft uformowany, 
ia. Dragi raz wołał. Niech prawi; 

. -przeklęta, będzie, godýiu i, kto.rey-ílg,. 
ziedppczylá. dufzá moiá wciąłem. J 
ten niech będzie przeklęty, który mi; 
dahdufzę, y ćj-Hp,-, Trzeć,i raz.wołał;. 
niech, będzie przeklęta oni.godżipi,. 
w która żywy z żywota Matki mpiey. 
Wyizedłctp, Tedy. tïzy. glofy wyfzły ■ 
zPickłą, przeciwko niemu mówiące, 
Podż do nas przeklęta dafzcj, któraś - 
ieft- tákoby źrzadłem, płynącym ni 
Wieczna .śmierć y ni życie nięfkoń-. 
czonc. Po wtóre wołali, Podź prze-, 
kleta pufzo, prożnado riálzy-c.h zło, 
sći. Albpwkin żadnego, nie będźię.- 
z. nas, któryby cię złością iw ty y me
ky nięuraczył. Trzeci'raz wołili : • 
Podż dorasdufzo przeklęta,„ćkżką 
iik kamień, który fię ziwfee.zatapia, 
y n igdy, ii.-iejd.ot y ki % głęboko śpi, 
ni ktoreyby w fpoczył. Ták. ty wgłę- 
bokpyç, głębiey. nád; nas wili pi Iż, ve, 
fię niezáftánowifiř, .iż do ßmcgo.dnń. 
pick.ie.]ąych;przępaśćiprzyidżieiz. Zi,

O BI A SN

TEji cztoWiek^byty fzLachethyy możny 
Kanoniką y Snbdyàkon ., otrzymjtwssy „ 
fąts3j z'£. dijpynßiCj?, fosbtltjf byißbie Fan-
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tym Pan rzekł.-Ja iako człowiek rtťíi. 
iycy wiele żon, i .widżyc upadek ic* 
dney,od\yrac5.1ie od nicy,á do infzych, 
które ftoia przy nim, nakłania lerce. 
fwoie, ciefząc fię fpolnie z niemi. Tik 
ta odwróciłem twarz maję od niego, 
y,miłosierdzie,.á obracam flę do Sług. 
y Służebnic, moich, y wcielę lic z nie
mi. Przeto gdyż ty CorkaŁimoii fiy-_ 
fziła-upadek y nędze tego., dla tego, 
tym pilnicy, y fzczcrzey mi fiuż, im, 
Więkfże miłosierdzie. z Toby uczyni
łem- Chroń fię swiitâ; y pożydliwo-. 
sći tego,, Iżalim ia mękę ták> gorzka 
podiyf, dla chwały świata ? albo iża* 
Jtm prędzey, y lżey niemogł iey ikoii, 
czyć ?-ntogłcm:'. zapewnie, ile ták iprź- 
wiedliwość potrzebowiłi, iz i i ko 
człowiekzgr? eiżył, wfzy tkic ni i człót- 
kámi, ták też ábvm we wfzytkićhdo-. 
fyć uczynił, BOGU-zi, grzechy. Y,; 
dia tego-/. Bpihyo,, cz^owická nędzne
go żałując, ták» miłością Wzrufi one. 
będąc da, icd.ney-. Panny,, że Czło-. 
i\;icc.zcji(łwo,.z picy przyięło. TT któ
rym Gzłąwiecześfiwk ppáwd BOG ; 
wfżelkie męki, które człowiek wyftę- 
pny miał cierpieć. Dla tego ieżcli ja - 
z miłość i karanie, twok.przyiajern ni, 
fiebic : - floy ták, sako Słudzy moi fto- 
ią w prawdżiwey pokorze, żebyś fię- 
niczego nie wftydżiła; niczego.nieba-. 
li, tylkęt mnie.- Strzeż ufttwoich, iż 
gdyby to był.i woja,moiá, żebyś ni
gdy niechćiała tTLOwić, Niefráfuy. fię 
o cipbrá doezefne, bo f* prżemiiaia-. 
ce, bo ia, których zechcę zbogaćić,: 
mogę zubożyć/ Przeto Oblubienico , 
moiá, zup.ełna, nądźieię fwojk, mieyy 
we. mnie, .

Ficnrízct

TĘ NI E,„
ry vegat&.£a żony. i ÂM . vfTiedzptiyy n^gî^: . 

Jmorçî0r ni g. otrzymał tcgox czego fobjts 
!) <'.# '



Siov.í Nayświętizey Panny M.ARYEY do Córki 
Sarniej, o dwocb Paniach, z, których icdná zjvátífizPychá, á 

druga pokora, pr^eg, którą Pdnná Nayslodßa Zjiàçxy Jk,
P iáko Näyiwietßä Pánná ßvohn ukochanym S lu go ni—a 

ni ofiatmą godźint śmierci przybywa_j,

ROZDZIAŁ XXIX-
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"jk /f ATK A BOŻA. mówiła do Oblti- 
J.V.I. bieniee SYNA Cwego, mówiąc. 
Dwie fa Pánie. Jedná ieft kçora nie 
ma Imienia ofobliwego, bo nic ieft 
godna Imienia. Druga ieft Poková, 
która fię nazywa Mary*. Nad pierw- 
l'z3 Pania ieft Panem fam czart, bo 
icy Pánnie.Tey Paniey mówił żołnierz 
icy. O Páni cokolwiek mógłbym 
czynie diá ciebie, ieftem gotow, tylko 
żebym użył z raz uciechy twoiey. 
Albowiem ia ieftem mężny w filach, 
y fercá wielkiego, niczego fie niebo- 
ic, y gotowęm ná śmierć iść zi ćię. 
Któremu oná odpowiedziała,, ftugo 
ino y, wielka ieft miłość twoii ku 
mnie. Ale ja fiedze w y fo ko ná krże- 
fle, y, nie.mam, tylko iedno fcrzeflo, á 
między nami la trzy bramy. Picrwfza 
bramá ieft ták ćiifna, że cokolwiek by 
njiał człowiek na ciele, á icftiby fzedł 
ta brama, wfzytkie rzeczy bywaia ná 
nič pofzárpáne, yzdeymowáne. Dru- 
gabramáicft rák bárdzooftra, zeko- 
le ázdokrwie. Trzecia brama ieft ták 
záwlze goráiaca, że nigdy nie uftáic 
gorzeć, ále kto przez nie W chodzi, 
zárazem fię rozpłynie iáko miedź. 
Ja zaś fiedze wyfoko, y kto fiedźieć 
chcezemna, gdyż niemam , tylko je
dno krzeflo, wpadnie W doł wielki po 
demnie. Rzecze ftuga, Páni moii, iá 
dam życie moic, y zá mała mi rzecz 
ieft upadek. Pani tá ieft pycha , do 
ktorey gdy kto chce przyść, wchodzi 
iákoby przez tc trzy bramy. PrZez 
picrwfza brtmę w chodzi, kiedy wfzy- 
flko czyni dlá chwały ludzkicy, diá py
chy. A lubo nic niema, przykłada 
jednak wfzyftfkę wqla fwoię do tego,

iákoby fię pyfznić y chwalić mogf.Dni- 
ga brama wchodzi ten-, który cokol
wiek robi, y cokolwiek czyni, na to 
czas wfzyftck, y myfli, y filę wizytkę 
obraca, tylko. zcbv pychę ikoticzył, y 
gdyby też mógł ćiało.fwctlc dać do 
rozfzarpánia dlá honoru, y begáftw, 
ochotnieby uczynił. Trzecia brama 
ow wchodzi, który nigdy niefp.oczv- 
wa, y nigdy nic miilczy,.y wizytek iáko 
ogień gore, iákoby mógł pry s,. do 
i. kiego honoru, albo pychy świata. 
Ale gdy otrzyma czego pragnie, nic 
może długo w tym ftánie zo.ftiwać, 
ale mizernie upada, i pychá fię zofti- 
ie ná swicćic. ]i tedy, mowie M A- 
RYA, która naypokornieyfza ieftem, 
fiedze ni micyfcufzcrokim, nádemna 
nie máfz Słońca, áni Miesiąca, ani 
Gwiazd, áni też obłokow, ále dziwna 
y niewyfl.wioną światłości pogodi, 
pochodzącą od. śliczno,śći przeiifne- 
go Májeftatu Bolkiego. Pode mnateż 
nie máfz ziemie, áni kamieni, ále od
poczynek nieporównanej mocy Bo- 
ftiey.. Vedle mnie, nie.máfz muni, 
áni ściany,alcAnyołow, y Dufzuwiel
bione Voylko, Y choć lák wyfoko 
fiedze, icdn.ik lïyfze Przyiaęioł moich 
na Ziemi zoftáiacych. do mnie ufia- 
wicznie wzdycháiacych,,y łzy wyle- 
wáiacych, Vidze praca ich, y ifcatc- 
czność ich więkfza, aniżeli owych, 
którzy fię záftawiáiazá fwoię Parna 
pychę Dlatego nźwidzę ich,ypo- 
fadzę ich ze mnj ná ftolicy rnoicy, 
która fzeroka ieft, y wfzyrkich może 
ogarnąć. Aleiefzcze do mnie przyisć, 
y siedzieć ze mna nie mogą, bo dwi 
mupy fa icfzczc między niemi, przez 

które



Xiçga Pierwfza
które befpiecżnie przeprowadzę ich, 
żeby do Stolice moiey przyfzli. Picr- 
■wfzy mur irft ten świat, który ieftćii- 
fny, dla tego Słudzy moi ni swiećie 
będj poćiefzeni przczenmie. Drugi 
mur, icft śmierć. Dla tegoż Janay- 
milfza Páni ich, y Mâtkizàidçim.y
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zabieżę przy śmierci, żeby též y przy 
fámey śmierci pociechę, y ochłodę 
mieli , v pofidzę ich z foba, pá Stoli
cy Niebielkiego wefela, áby ni rá- 
piionich miłości uftiwicznęy, y wier 
czncy chwały z nieogarniona rado
ścią , ni wieki odpoczywali.

Šlová Pánflde vielkiey miłości do Oblubienice ,
O rozmnożeniu fafjSjwych Chrześctan, którzy žňovou kyzy- 

šuitjt zkošciámi, y iákohy gotowy byl teilihy mošnu z* grZP- 
ßne ná śmierć.

ROZDZIAŁ XXX-
I Am ieft BOG, którym wfzytko 

ftworzył ni pożytek ludzki, áby te 
wfzytkie rzeczy Hużyły człowieko

wi, y ku BOGU w zbudzili. Ale czło
wiek wfzytkiego com mu ftworzył ni 
pożytek iego, tego źle używa, ni fwo- 
ię fzkode. Nawet y ni BOGA miło 
fię ogłada, y onego mniey miłuic niż 
ftworzenic. Żydowic rroiśkie mi ka
rania w męce moiey zidawili. Na
przód drzewem, ni którym byłem 
przybity, przy krorym biczowali mię 
y koronowali. Powtpreżelazem, któ
rym ręce y nogi moie przybili. Po 
trzecie napoy żółci, którym mię po
ili. Po tym blużniac poczytili mię 
zi głupiego , dla tego, żem z chećia 
fzedł ni imierć, y nazywali miękłam- 
ct, dla nauki moiey. Takich teraz 
ni świećie namnożyło iię, i miło ta
kich, ktorzyby mi czynili pociechę. 
Bo mię krzyżuia, chcąc ziwfze grze- 
fzyć. Biczuia mię, przez niecierpli
wość, bo y jednego ftowki, żaden dla 
mnie znosić niechce, koronm'a Cier
niem pychy, bo chcą być wyżfzemi 
nidemnie. Ręce moie, yNogi przy- 
biiaia zeiizem zatwardziałości fwo- 
iey, bofię chlubiazgrzechu, yzitwir- 
dzaia fercc fwoie, żeby fię mnie nie
cali. Zi żółć ofiaruia mi utrapienie. 
Za Mękę ( ni która wefoły fzedłem) 
powiadała mnie kłamca, y głupim.

Ja bowiem tik potężny ieftem, żc 
mógłbym ich zatopić, y wizytek świat 
dla grzechów ich, gdybym tylko 
chciał. Aie gdybym ich zatopił, ći, 
cohy zoftili, fluiyliby mi zboiiźnia- 
Ale to niefpriwiedliwość byłą by, bo 
z miłości powinien mi człowiek iłu* 
żyć. A gdybym przyfzedł widomie 
fwa Ofobadp nich, pczy by ich nie 
zniofiy widzieć mnie, ini by ufzyiły- 
fzyćmogły mnie.Iikozbowię człowiek 
śmiertelny, mógł by mnie widzieć 
nieśmiertelnego. Tęfzczebym zapra
wdę y powtpre umarł z miłości dią 
ludzi, gdyby to była rzecz potrzebna.
Zi tym pokazała fię Panna Nayświę- 
tfza MARYĄ. Do ktorey SÝN iey | 
rzekł. Co chccfz MATKO moiá, wy
brana moia ? Ą oni rzekła, SYNU 
moy naymilfzy, profzę zmiłuy hę nad 
ftworzeniem twoim dla miłości Two- 
iey, A on odpowiedział. Jefzcze raz 
dla Ciebie pokażę im miłośjerdźię. 
Potym mówił Pan do Oblubienice, 
Jam ieft BOG, y PAN Anyołow.Ja 
ieftem Pánem nad śmiercią y żywo
tem: Ja tenże chcę micťzkác w fer-
cu twoim, oto pátrz, iáka miłość mam 
ku tobie. Niebo y Ziemiá, y wfzy- 
tkie rzeczy ná ziemi, y pi niebie, nip 
mogą mnie ogarnąć, á iednik w fer- 
ęu twoim (które nic infzego nic ieft, 
tylko kiwałeś mięia) miefzkać chcę.

Czego



Obiáwienia Niebiefkiego. 4$
Czego fię tedy teraz możcfz obawiić, 
y czegoć niedoftinie, gdy ty mnie w 
fobie będziefz miiłi naymocnicyfze- 
go, w którym ieil dobro wfzytko. Prże 
toż w tym fcrcu ( które ieft micfzka- 
nicm moim ) piaia być trzy rzeczy, 
Łóżeczko, ná którym odpoczywać bę
dziemy, ftołeczek, ni którym siedzieć 
mamy. Światło, którym oświeceni 
będziemy. V fercu też Twoim nie- 
chay będzie łóżeczko odpoczynku, ii- 
bo ufpokoienia fię, abyś fię ufpokoiłi

od złośliwych myśli, y żgdze świdra, 
i ziwfze uważała wefcle wieczne. 
Vtora fiołek ma być wola twoii mic- 
fzkinia, że iniczey choć by fie tez 
kiedy przytrafiło odeysć, przeciwko 
przyrodzeniu zaś ieft, ziwfze ftać. On 
álbowiem zdwfze ftoi, który ziwfze 
ma wola żyć ni swiećic, á ze mna 
nigdy nic fiedżieć. Światło, albo ii- 
fność ma być wiiri, kłora zebys mnie 
wierzyła, że wfzytko mogę, y zem 
ieft wfzechmocny nid wfzyftko.

Jako widziała Nayświętiż?! Pannę MARTA, w koronie
Nicoßacowansy piękności wßaty ślicznie ozdobiony, f iá- 
kp Oblubienicy S. fAN Kręcicie/ obiasnia, co fię pr^ez, 

tę koronę TjnácTjy.

ROZDZIAŁ XXXI-
V177 Idżiiłi Oblubicnici Krolowa W Niebiciks,MATKĘ BOZ^ mi- 
laca droga koronę, y nieofzácowána 
ni głowic fwey, y włofy rozpufzczo- 
nc ni ramionach dźiwney piękności, 
wfzitę złoćifta, iifnosći niewypowie- 
dziiney błyftiiaca fię, y w płafzcz 
Nicbieiktęy barwy odziana. I gdy fię 
tik ozdobnemu widzeniu bardzo 
dziwowała Oblubienica, y w takim 
podżiwieniu wfzytki będąc, nieiakini 

. w nęrrznym zádum ieniem zachwyco
na. Tam zaraz pokazał fię Święty 
JAN Krzćićiel, który iey rzekł. Słu- 
chay pilnie co to zniczy, że krolowa 
Pinia, ieft y MATK^t KRÓLA An- 
yelikicgo. Włofy rozpufzczone, iż ieft 
Pinna nayczyftfza , y niepokalana. 
Płafzcz barwy niebiefkiey zniczy, żc 
wfzytkic źiemikie rzeczy były iey ii- 
ko obumarłe. Szata złoćifta zniczy, 
żc miłością Bolka, pałiiaca y rozpa
lona byłi wnetrznie y z wierzchu. 
W Koronie zis Nayświętfzey Pinny 
SYN BOŻ Y włożył śtedmliJiy, i 
między tymi liliami śiedmia, położył 
fiedm kimicni drogich. PierWfza te

dy Lilia ieft pokora iey, Wtóra, boiaźń 
BOŻA. trzecia pofiufzeńftwo, czwar
ta cierpliwość. Piata ftitecznosć. Szo- 
fti cichość, która wiele udziela pro- 
fzacym . Siódma ieft miłosierdzie w 
potrzebach ludzkich, y w iikieyby 
kolwiek potrzebie zoftawał człowiek, 
leżeliby fię do niey uciekał, ciłym for
cé będzie zbawiony. Między tymi fie- 
dmia liliami, włożył SYN iey śicdm 
drogich kamieni. Pierwfzy kamień 
ieft powfzcchność wfzytkich cnot, bo 
niemifz żadney tikiey cnoty w in
nym duchu,albo w ciele iikim,-ktorey 
by oni niemiili teyże cnotv doiko- 
nilfzey. Wtóry kamień, ieftdolkoni- 
łi czyftość Pinieńlka, bo Nayświęt- 
fza Panna, i Kroiowa Niebielka by i 
tik czyfta, że żadna mikułigrzechu, 
W niey znaleść fię nic mogła. Od 
picrwfzey godziny przyśćia iey ni ten 
świit, iż do oftitniego dnia śmierci 
iey. Ani wfzyfcy czirći tikiey nie- 
czyftośći nie mogli znileść wnicy, kę
dy by fie koniec igły mógł włożyć. 
Oni prawdziwie byłi Nayczyftfza, bp 
nic przyftiło Krolowi chwały leżeć,

, 2 tylko



Xicgá Pienrfza
tvJIco w Naczyniu nayczyftfzyfzym , 
nayiłiczukyfzyin , y naywybornicy- 
Ízim nid wfzytkie An.yoty y ludzie, 
Trzcćt kimień byłi piękność icy, Bo 
BOG z piękności, tejże MATKI fwo- 
j.c.y, uftdwi.cznie bywa chwalony od 
Świętych fwęich. WfzyCcy Świeci 
BOZI y Anyołowic dziwuią fię, ćie-. 
fza. fię, y wciela fię z piękności icy. 
Czwarty Kamień tęy korony bardzo, 
drogi, ieft Mąckość tcyże MATKI 
Przcnayswiętfzey, bo pnh nid; infec, 
ozdobiona y napełniona ieft \yfzclka 
Bolka Mądrością, y znjey. każdy na
pełnia fię y kończy fię mądrość. Pią
ty kimień.ieft Męftwo, bo oni rak moT 
çna ieft z 15 O GIB M, że. wfzytkie rze.- 
czy (którekolwiek ftworzonc y uczy, 
nione Cą) może ich pogrążyć. Szo?
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miią oczy iiśnic.yizc nad’ świitłoj 
bywaiąoświecone z iey światłości. A 
czarci niesmieią patrzyć iii iilność 
iey. Siódmy kamień, ieft pełność 
wfzelikiey roikofzy, y duchownej fio- 
dkosći , która wnioy tik pełna, ieft, 
że nie ma, żadr.cy radości , y wefela, 
ktoraby z niey nic przybywa łi, y żar 
dney niema pociechy, ktoraby nie 
była doíkonáílza , y nieftończyłi fię 
z niey, y z iev widzenia, błogoftdwio.- 
nego, bo. oni napełniona ieft łiikł 
Bożą nid wiżytkich Świętych, Oni 
bowiem ieft naczyniem ęzyftosći, W 
ktorey odpoczywał Chleb Angeliki, y 
W którym ieft. wizytek finik , y fio- 
dkość. Te fiedm kamieni włożył SYN 
iey, między te fiedm lilie, które by
ły w koronie iey; Ty tedy Oblubieni
co SYNA icy, czćiy y chwal całym, 
fercem fwojm, bo godna tęgo i.cft,

fty kimięń. ięft. iiihpśfc iey, która tik. 
(Jikcę. iafna ieft, iż Anycli (którzy.

lako Oblubienic«! vžiavízy napomnienie Boflde, obrała fobie 
'TJhoßwo, á rpz.g‘ftldšilÁ hogaßwy^ y cielčfnošc,y o. prawdzie 

obiáwienia fiVcgOyj. a,tr-Xfi-eh %,níc^jnjch, CB-RTST'IJSÄ; 
TMemnieóęb’, kfore-iéy- ^o.kax,ânc-bjîj.

ROZDZI
TY mafz być iiko człowiek, feto

ry opufzcza, y który zgromadza, 
íylafz bowić opufżczić bogactwa do- 

ęzefnr , i zgromadzać cnoty , opu- 
fycziç doczelhc , i zgromadzić wie
czne. Opufzczić widome, á zgroma
dzić niewidome, Dąm bowiem to
bie, zi r.oikołży ćielefnę, ridość du- 
fży twoięy. Zi uciechy swiiri, ucie
chy Niebicłkie. Zá świeckie czci, An-- 
y.ofow. uczczenie, Zi widzenia Ro
dziców, widzenie BOGA, Zi osiadłosć 
dobr doęzefnych, mnie fimego.Da- 
wce, v Stworzycieli wfzytkich rzeczy, 
tobie dam. Powiedz że mite rzeczy, 
o.krorc ćię pytam. Naprzód-chcefz 
być bogata, czy uboga, ni tym świe- 
ęieł A oni odpowętdźiiłii Pinie, ubo.

AŁ XXXII«
gą rnczey Wolę byę, niż bogatą, bt? 
mi bogidwi. nic nie pomogą ku do« 
btemu , tylko ku frifunku, y .odrywi,- 
ią od fiużby twoiey. Jcfzczc mi po- 
wtoropowiedz, iżiłi nilizłas \yfia- 
W’ich moich, któreś z Uft moich fiy- 
fedłicokolwiek przyginnego według 
inimufzu twego, ilbo fał-fzywcgo> A 
oni odpowiedziała, nic zaprawdę nie 
nilizłi-m, bo. wfzytkie rzeczy fis we
dług* rozumu. Po.trzecie powiedz mi 
ieślić fię podoba rołkofz ćtałał którąś 
przed- ty na miała, czyli pociechy du
chowne, krorc teraz mafz? A oni 
odpowiedziała., wfty.d- ieft w 1ère u. 
mol miii i c o. oney ćiiłi picrwfzęy ro
ikofzy , y ieft mi. teraz iiko. truci
zna, y tym ml bardziey teraz przy- 

krzeyiża,
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krzeyfza, im birdżiey mi przed tym 
byłi Wdzięeznieyly.a, y wolę umrzeć, 
niż fie kiedy do nich wrócić, bo nie
mali żadnego zrównania tey roiko- 
fzy duchowney, do támtcy. Tedy 
rzekł CH R YSTUS. Ponieważ żc 
'zeznawali w. fobie, żc. to wfzyftko 
prawda, com ći powiedział, czego 
Re tedy boifż , albo czemu fię fráfu- 
iefzj.że to. odkładani náinfzy czas, 
com ći opowiedział, uczynić! Uwa- 
żay Prorokow, uwdżay ĄPoftołow, 
y Świętych Doktorow , izali co 
znilezli wemttic, tylko priwdę ? Dli 
tego niedbali o świat, ani o iego 
pożądliwości. Albo czemu ták 
długo przed tym Prorocy proroko-.

boiiźn ognii piekielnego,nie może- 
go odwieść od tego. J fłufżnic, dobrze 
tak, boiźzawfzc miał wola grzetżyć, 
choć. by do iktitku nic przychodził, 
Sfufznic był by podány czarta ná wie
ki. Bo y naymnicyfzy grzech ( ktokol
wiek nim fie ćicfzy, á niepopráwiiié- 
go ) dofyć mu ieft ni zgubjtnie- 
Dwuch innych pokazałem. tobie, z 
których iednego ciało czart trapił, za- 
nicchawfzy Dufzc, drugiemu fumnię- 
nic zdrada fwoia zaćmił, ile przecie 
nid dufza iego żadne y poileffyey nip-- 
miił. Ale podobno n.vozes fię pytać, 
iżiji to nic. iedno fąfmnoietlie; v du- 
fzd? Jżdiifz. ni ten czas nie leit czart 
w dufzv, kiedy ieft, w fun.nięntu! od

wali o rzecich przyfzłych, tylko.że tik.- powiadam: By náymnicy, ile iako ćii- 
chciił PAN BQo, .iby pierwey fio- ło ma dwie oczy, ktorcmi widzi, i 
wi były obiiwionc światu, i po tym lubo by wzrok był od nich odięry, 
iby niftapiły uczynki., .. żęby rak iednik ćiiło bez wątpienia może być 
ludzie nicumieiętni wiadomość wzię-. odrowe. Ták y W Dufzy ieft, albowić 
ii o wierze. 'WTzyftkie bowiem lubo rozum y fumnienie, czefto fięzi 
tiiemnice, wćieleniimego ptzedtym. trwożą dli karinia, ile iednik nic 
Gznáymionc Prorokom \ náwet y záwfze by wa urażona dulżi dli winy.
gwiazda, którą, uprzedziła królów, 
którzy uwicrzywfzv (łowom Proro
ckim, zifiużyli to obaczyć, co uwie
rzyli, i.obiczywfzy gwiazdę ; prędźey 

. upewnieni fą. Tik. y teraz iłowi mo
je wprzód powinno być ozniymionc, 
4 potym gdy uczynki fięftaną, oczy- 
wiśćięy.ipt wierzyć będę,.Trzy rzeczy 

■ pokazałć ćń Naprzód iednego fumnie
nie, ktorego grzech gdym ozni.ymiał, 
znikimi ie oczywiftemipróbowałem. 
Ale czemu bym to czynił? izalibym 
nicmpgł fam zgłidźić. ofoba fwoią ? 
ilbo izili bym go nie mógł W pun
kcie zatopić? gdy bym chciaJ. Zape
wne mógł bym. Ale dli niuki infzych, 
y. dli obidwienia (łow moich, abym 
pokazał, iáko ieftem fpr.iwtedliwy, y 
cierpliwy, J idk nicfzczęfliwy ten ieft, 
nid którym czart będzie panował. A 
dli tego do tego czifu znofec icfzczc, 
ilbowiem z woley, y uciechy, która 
ma trwać wgrżechu, tik rozmnożyli 
fię nid nicm moc czirti, że ini mięk
kość flowimi oltrośći poftrichu, ini

M

A przeto czart przemógł w fumnie- 
niu iednego, i nie w dufzy. lefzcze 
trzeciego pokaże tobie, ktorego ć ii- 
ło, y Dufze czitt opanował, który 
gdyby moc» moią, y łi&a ofobliwa 
przymufzony , od niego nie był wy- 
gniny, nigdy by nieodftapił. Bo od 
niektórych ludzi wychodzi czart 
chętnie, y prędko, i od niektórych 
tylko nie zchęeia,chybi przymufzony, 
Bo w których czart wchodzi ilbo dla 
grzechu rodziców, ilbo też dlá takie
go iktytego fadu BOZECO, iako to 
w dżieći, ilbo Czalone ludzie, w, nie
których ziś dii nicdowiirftwa, ilbo 
dli infzych takich grzechów, od tych 
chętnie wychodzi czart. Jeżeli bywi 
wyrzucony od takich, którzy wiedza 
poprzyfięganic, ilbo ninkętaka wy- 
rzucániá czartów. Jeżeli oni czynią 
tikic Wyrzucania dli prożney chwa
ły, ibo też dli.iikiego zvlku doczc- 
fnego, bo czart mi moc wnieść wie- 
go, który go Wyrzucił, albo tęż u tc-‘ 
goi znowu, zktorego wygnany, bo ini

w tym
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W tym miłość BOSKA nieby
ła. A zás od tych, których dufze, 
y Ciało całe opanował, nigdy nic ti- 
ftępuic, aźmocąmoia przymufzony. 
bywa. Jako bowiem ocęt, gdy by z 
winem ńayflodfzym był z mięfzany, 
wfzyftkę' ilodkość wini onego pfuic,’ 
y nigdy niemoze być od niego od
dzielony; tik y czart, z diifzc tiicltto- 
rego nic wychodzi, tylko przez moc 
moię, która opanował. A co to^icftża 
Wino, tylko dufzá?. która mi była r.id 
wfzytkie kreatury nayffodfza, która 
mi til%naymilfza była, żem żyły mo- 
ic dripić dopuścił, y Ciało, moie.fzir -. 
pić iz do kości,' dopuściłem zi nie,

á żebym iey. doftaf, śmierć podlałem 
dia niey. To wino zachowywało lîç 
■w drożdżach , bo, fimę dufze położy
łem, w.ćiele, iiko wiikim naczyniu 
ztmkniona była, ftrzeżona według 
woli rnoicy. Ale do tego. iłodkiego 
Wini,' przymiefziny ieft zły ocet, to 
ieft czart, ktorego złość ieft mi przy- 
krzcyijra, y obrzydliwca, ndd wfzelki 
ocet, Ten ocet, przez moc moię od 
człowieka tego, ktorego ci imię o- 
znáymuie, będzie oddalony, abym w 
nim ppkazał miłosierdzie moie, y 
mądrość, i Wpięrwizym zaś, fad y 
fpriwiedliwosć.

OBJAŚNIENIE.
Icrwssy opętany, byt,Szldchćić^ y Kant or , 
pysznyytoJb bez, pozwolenia Papiejkic- 

£0 do 'fern żalem id chaty y tán*, byt od czarta; 
opętany. O tym opętanym^ ndpifanojv. Xię- 
gdeh trzecich, Rozdá'.. 31. tdkáey wXif- 
gdeh ciyi’artych, w Rozdá tale \ 5. Krug» opę^ 
tány byt Zakonni^ Çyfier cyt tifkichBrpięt, ki9- 
fego ćtfdrt tdk^ dalece dręczyć se zaledwie 
od czterech cttopont mögtbyt{, utrzymany, 
kporego itfZ)k.wyciągniony, zdatfię być.nto- 
tonty y ktorego^ zwózki ręk^ nienttdomie fię,

ryváty. Ten od Swiętey.. TS R TG iTiT’T po. ] 
micß&ctt iednyiny y dwóch dniach , byt» vie- j 
CTLOny^, Trzeęi opętany byt; Poborca, Qzg*~ ! 
leki., kporegc gdy., napominano do, pokuty, \ 
Rzekt temu t ogo napomínatJ. Kto ma dom 
fiypy., wolno mu fiedśieć k^ędy. chce. Kiedy. ;j 
czart. trzymtfferce^moie, y ięzyk^, d idkgsz j 
mam fokÿtontdé) I tdkytorzeczpc Świętych jj 
Bosych, ttysenocy bez Sakrament o w,y Tßoy. g 
tvtedii Swigtey.. umdrt.

Slova napomnienia Pána Náížego IEZVSA CHRYSTVSA 
“Tio. Ob lubię nic ta.,o prawdšiwey^ y„ faißywey mpdrošéi, á 

iá{p esínyofow>ie dobrzy fp przy dobrych ludšiach, mę~ 
dry ch, d. czarci przy zjjch mądrych. te

ROZDZIAŁ IXXIII->=." i -ü. V •- ^ ‘.i- - . -í -.«C -**- -■ - -J -- - —- - — • J- ~ • i

PX .étÊf* y
Rzyiaęiele moi, niektórzy f* rikö*"dźie-przeciwnym fpofobem fie ucz», 
żacy, którzy miią trzy rzeczy, Picrwřza,chcą być uczonymi dla chlu-

raprzou fumńicnic rozumnc,nid biet_ 
natury mózgu fwęgo, Po.wtóre má
řa mądrość bez człowieka, bo fam 
uczę ich wewnętrznie. Po trzecie, peł
ni faftodkośći, y miłości Bofltiey, 
która zwycięża czarta. Ale. teraz lii-

by,^ áby ich zwano dobrcmi kleryka
mi. Druga, chcą byc umieiętnymi, á- 
by mieli y otrzymali bogáúwá. Po 
trzecie chcą być umieiętnymi, áby ho- 
norow, y godności doftapili. Dli te- 
go, gdy wchodzą do fzkoły , fwoiejr,

ia
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ia wychodzę od nich, bo oni fię uczą 
d!a pychy, i iaich uczył polcory. Oni 
wiłępuiadofzkoły, dla chciwości, á ią 
mętniał, gdżiebym głowę fwoięikło- 
nił. Oni wftępuia, aby mieli godno
ści zazdrofzczac innym, y wyzfzemi 
być nád infzyćh chcą ,. i? ia byłem 
fadzony od Piłata, y od Heroda ni-, 
śmiiny. Diá tego i a wychodzę od nich, 
iz fię nieueża nauki, moiey, Ale ię-_ 
dnák żem ieft cichy, y dobry, diię ka
żdemu, o co,mnie ktopaosi. Kto bo
wiem prosi mnie o chleb, dam mu, i, 
kto prosi o fiomę będzie mu dána,, 
Przyiaćiele żiś, moi, onf profza o. 
chich, to ieft, którzy mądrości BO, 
ZEY ( w.ktorey ieft miłoścmoii ) fzu,_ 
kiia, y uczą, fię iey. Ale mię insi pro.-, 
iża pftomę, to icftq mądrość fwiecka, 
bo iiko z fiomy żadnego nięmafz po-„ 
żytku, tylko,,ze-iefti pokarmem bez ro
zumnych bydląt,ták y u mądrości fwii. 
towcy (kfprcy oni fzukaia) niemili, 
żadnego,pożytku, y żadnego. dnfzy • 
pokarmu nic dáte ». tylko fliwy tro-. 
che, y praca próżna, bo gdy,człowiek: 
umięra, wizytka mądrość iegctnifzcze. 
ic, y Cfd kterých był chwalony , iuż 
Widziany nic rnoze bydż, Przeto?,
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Ja ieftem iáko Pan wielki, miiacy wie
le (ług, którzy fzafuiac, diia wfzyftkt 
potrzeby. Tik Anvolowie dobrzy, y 
żli, fa gotowi ni roikazinic moie. 
Którzy tedy mądrości moiev, to ieft, 
flużyćmj pilno uczą fię, tym ftużado-'“ 
brzy Anyeli, posiliiac ich poćiefzc- 
nicm, y roilęofzna praca. A mądrym 
7ÍS według. świiti, fiuza żli Anyeli, 
którzy ich tego, co chcą, niucziia, y 
informuia ich, według woley ich, y 
wpufzcziia im myfli z praca wielka. 
Jednak gdvby fię do mnie nawrócili, 
Jadałbym im chleb bez prace, i świa
towym fię chlebem nigdv nie niiedza, 
bo fiodkic rzeczy obraciia fię w gorz
kie. Ty. ziśOblubienico moii, mafz 
być iiko 1er,.i ćiiło twoic iiko two- 
rzydło., w którym fer, dokąd poftići 
tworzydłi nie będż.ie miał, nie zfor
muje fię. Tik dufzà twoii, która mi 
ieft ffodka, y rofkofzna iiko fer, tik 
dfngo próbowana y czyfżczona ma 
być wcćie]c,.iż ciało zdufża wiedno 
fie z foba zgodzą, y ieden fpofob 
wftrzetniężliwośći oboic trzymać bę
dą tik, żeby ćiifo ftuchiło ducha, i 
duch iby Cliłem rządził, Wkiżdey 
cnocie..

Nauka, CHRYSTUSOWĄ, do Oblubienice, uko ma żyć, 
T'iàkp c\,ártj. wyznał przed CHRTSTZJSEM, je Oh lubie- 
ni cá fám eg o CHRT S'T ZJSA nád, wßytko miłuie, j iáko 

czárt pytałfamego CHRTSTHSA, czemu by tę tá{_ 
mifowaff I o wyświadczeniu tey miłości przez czár- 

tá; {tony miał CHRTS:HÜS do Oblubienic tj.

ROZDZIAŁ XXXIV-
I A ieftem Stworzyciel Niejbi y Zié-_ «y. Naprzód umieć mowę miéyfci 

mie, którym \» Żywocie Nayświę- timtego. Po wtóre mieć fzity przy- 
tfzey Panny, prawdziwy BOG, y pra- ftovne, Trzecia umieć fporzadzićdni, 

wdziwy. CZŁOWUEK bvł, którym był; y czifv, według poftinowienia miey* 
umarł, y zmartwvchwftaj, do»Nieba. fei. Po czwarte przyzwycziić fię no- 
wftapif. Ty nowa Oblubienico moii;, wym potriwam. Tak ty, żeś^przyfzłi 
przyfzłiś na micyfce nieznajome, dla znieftałego świiti, do ftiłosći zyćia. 
tego potrzeba ibys rmiłi cztery rzc- Przeto? potrzeba, żebyś mówiła nowa

M 2 mowę,



mowę, to ieft W ftrżymywińie fię od 
niepożytccznych iłów, á pod czás 
też y od przyftoynych, dla powagi 
milfcżenia y cichości*. Wtóra, fzáty 
twoic miią być, to ieft, pokora wnę 
trzna, y zwierzchna, abyś fię nic Wy
noś) řá, iákobys świętfzą nád innych. 
Wewnątrz była, ani abyś fie wftydii-, 
}á przed ludźmi powierzchownie 'po
kazać fię pokorna. Trzecia miarko
wanie czáfu twego niech będzie, aby 
iikoś dla potrzeby ciáiá, miářá wiele : 
ęzafu, ták teraz ieden czás micydla 
4ufzy. to ieft, abyś przeciwko mnie 
nigdy nie chciała grzefzyć. Gzwar- 
ta, nowy pokarm ieft, w.ftrzyminie,. 
fię od obżarftwi, y od rolkofznego, 
życia, á to z pomiárkowániqm wfzel- 
kim, iákp nátura znieść może.* Bo 
cokolwiek fię wftrzyminia dźieie'mid: 
to, co náturá nic zniesie, mnie fię <o 
nie podoba, bo ia i oftropnego, y uwa
żnego umartwienia potxzbbuie, á to. 
ijla tego,,żeby fię rolkófz ufkromiřá. 
Tedy w tymże momęnćicftanąłczirt. 
które murzekł Pan. Ty byłeś ftwo 
rzony ode mnie : y widziałeś wizytkę- 
fpri wiedli wość we mnie. Powiedz mi, 
ieśli tá. nowa. Oblubienica moiá teft 
fîufznie moiâ-, y z doświadczeniem y 
fpriwiędliwośęiid pozwalam ći, pátrz 
w ferctiicy, y zrozumiey, żebyś wie
dział, co odpowiedzieć mnie-mafz. . 
lżali. oná miłuie kogo. bardźiey, 
niżli mnie? albo czy chce co mieć 
infżego, oprocz mnie?'Ktoretnnczárt 
odpowiedział, nic więcey nic miłuie, 
tylko ciebie, y gdyby ciebie nie miáfí,. 
wfzclkic utrapienie bardźiey by ćier- 
piájá, ieślibyś, iey dał cnotę mądro
ść i. Ja. widzę, iákobyiákis zwiazckgoj 
raiący, idący od Ciebie, i w ftępuiący 
do nięy, który tik fcrce iey wiąże, 
ábyni oczym infzym niemyfliłi, y.nie 
miłowiłi, tylko Ciebie. Tedy rzekł 
Pan do czarta. Powiedz mi. iikośie- 
dźi wftr.cu twoim, albo id.kpć fię po
doba tá miłość moiá, którą mam do 
nięy? á czart odpowiedział. ' Ją mam 
dwtę oeży, iedno cieiefnęchoć *ię

Pierwfza
icftcnf z diáři , którym widzę ćielefne 
rzeczy tikiifnie, że nic mifznic tik 
utiionego, nic tik ciemnego, coby 
fię utaić mogło przede mmc Drugie 
oko ieft u mnie duchowne, ze nic ma iż 
żadnego ták małego karania, którym 
bym nie widział, y niezrozumiał do 
iikiegogrzechu należy, I żądnego tez 
grzechu tik lekkiego y miłego nic 
mifż,któryby pokutą,nic był oczy- 
fzczony, czegobym ia nie widział. A- 
le chociaż żądnych członków nic- 
máfz ták boleiących, iáko oczy.,., ie- 
dnik birdzobym chętnie cierpiał, á- 
by dwie pochodnie goriiące przecho
dziły oczy moiebez przeftinku, dla 
tego, áby tá twoiá,Oblubienica, oczy
ma dnch.ownemi nie widziała. Ją też 
mam dwie ulży , iedno ćielefne, któ
rym (niemáfzyiedney mowy tik ti- 
iemnęy, gdy kto mówi) żebym nic 
ftyfzałi y nie wiedział: Drugie ueho 
ieft duchowne, którym, ( niemafz te
go co kro.myfli, d.P iákicgo grzechu) 
czego bym ia niejfyfzał*. chybi żeby 
pokuta, było,zgładzone, jedni ieft; 
męki-W piekle, wybucha iiko źrzodło, 
goracośćią, niezmierną, tą, áby bez 
przeftinku plynęłi- wufzy moie, wo
lałbym ia cierpieć, tylko.iby ti nic-, 
iły fziłą uśzyrni. duchownemi, Ta też 
mà; fcrce duchowne, ktorebymocho
tnie dopuścił bez przeftinku ni kąiki 
rozsiekać, y ziwfzc odnawiaćię ną 
męki, dla tego, áby, iey fcrce w miłości 
Twoiev oziębło. Teraz tedy, że Ty 
fpriwiedliwy iefteś SYN BOŻY. Py
tam Cię o iedno iłowo, żebyś mi od
powiedział. Powiedzże tni, czemu 
ią tik miłuiefz, albo czemuś fobię nic 
obrał infzcy Swiçtfzcy, y bogátfzey, 
y pickhieyfźey? Któremu odpowie
dział PAŃ. Bo ták wyciągała fpri- 
wiedliwość. Ty ziifte byłeś ftworzo- 
nyodemnie, y widziałeśwfzeiką fpri- 
wiedliwość we mnie. Powiedz mi, kie
dy ti Oblubienica flucha, cožáfprá- 
wicdliwbść była,, żcs tik mizernie u- 
padł? Albo iika też w ten czas myśl 
iwoią byłą, kiedyś upadł ł Odpowie-
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dżiał cżdrt.Jam Widział W Tobie Trzy 
rże.czy, Naprzód ia widziałem chwałę 
Twoie, * y honor nád wfzyrko , á 
porym myśliłem też o chwale mo
ky, przetoż pyfzniaę fię, poftinowi- 
łan fobie, nietylko Tobie być ró
wnym, djc też y wyżfzym nid Cię. 
Druga,. widział? Cię wfzechmocnym 
nid wfzytkie rzeczy, á ták.ia chcia
łem iefzcze nid Ciebie mocmeyfzym 
być. Trzecia, widziałem przyfzłe rze
czy, co miało być, Aże chwała Two
ja, y honor ieft bez początku , y ieft 
bez końca. Przeto zazdrościłem To
bie, Y' myfliłenj, żebym wolał nay-. 
ćięifze v liąyprzykrzeyfze. męki wie
cznie cierpieć, dla,.rego,dbyś ty umarł,, 
wtakieymylli upadłem, ydJategopie- 
kło mi fiesftito. Odpowiedział PAN. , 
Tyś fię mnie pytał, czemu ia rak. tę 
umiłował' Zd prawdę iż wftvtkç złość 
twoie, odmieniam w dobroć, ty bo
wiem żeś fię pyfznym sftał, y chciałeś,' 
mi bydź Stworzycielowi fwoicmu ró
wny, Ja dla. tego uniżywfzy. fie we ■ 
Wfzytkim, grzefznych zgromadzam, 
y mnie fi me go do nichrównym czy
nię. Diiac im chwałę moię. Druga, 
iżeś ty tik zł* chciwość miał, żes ; 
chciał być mocmeyfzym, nádemníe,_ 
przetoż ia grzefznych czynię mo-. 
cnicyftetni nad cię,.y rownetni ze - 
mną. Po trzecie, żeś ty mnie zazdro
ścił, Ja rak miłości pełen jeftem, żem 
fię zi grzcfzniki ofiarował,- Potym 
rzekł Pan. Teraz czirćie obii. nio- 
nc ieft .zaćmione ferce twoie, powiedz 
mi, kiedy ti flacha? Jaka miłość mam. 
ku nicy} odpowiedział czart. Jezeiiby.

była podobna rzecz, prawi,- chętliwie 
byś ucierpiał zi nic iednę mękę ti
kowa, ni kizdyar członku iwoim ofo- 
bnic, iikowa raz ni krzyżu niwfży- 
tkich członkach ucierpiał, ażebyś iey 
nie utracił, miał mieć? Tedy odpowie
dział Pan. Ponieważ ieftem tak miło
sierny, iż każdemu prolżacenui rniło- 
śierdżianie odmawiam. Proś y ty o mi- 
łoficrdżie pokornie o demnic, idaći. 
Odpowiedział czirt. Nd wieki tego 
nieuczvmç. Bo kiedym wpadał 
WMiki kolwickgrzech lubomyłla nie 
potrzebn i, albo wymówiony , pofta- 
nowione ieft karanie. J kizdy z du
chovy, którzy upadli, karanie fwoic 
mieć1 będzie. Przetoz mam wola bir- 
dżiey wfzytkie męki piekielne poły
kać we mnie, niżeli fie tobie kłamać 
Jak długo nfti rnoga fię otwierać, y 
zapierać, przyimui^c karinie tik, że 
choćbym żiwfze odnawianyzofrawał 
ni karinie. Tedy rzekł Pan do O- 
blubie.nice fwoiey. Oto idko ieft zi- 
twárdz.one Xiaz.c tego swiatá, y iiko 
mężny przeciwko mnie, z taiemney 
fpriwiedliwośći moiey. Ja zaprawdę 
mógł bvm. go zgładzić mocą moi» 
w iednym momencie, ile niechceniu 
Więkf7ev krzywdy czynić, tylko, iiko 
y Arsyołpm dobrym w Niebie. Agdy 
cżis iego przyidzie,.który teraz zbli
ża lic, o fidze go z iego náíladowcánii. 
Prżctoż Oblubienico moia, poftępuy 
zdufzew dobrych uczynkach, nułuy 
mię fercem zupełnym, niczego fię nic 
boy, tylko mnie. Albowiem ia ieftetn 
Panem nad iezirrv,-y nid wfzytkiem 

ftwotzeniem, którekolwiek ieft.

Słowa Naysvnetížey Panny MARYEY, cło Oblubienice 
ItA których ßg zýinykáifi boleści, które miała przy Ale eta 

Syna fw ego. Przy tym iákp przjez^ Zdárná y Exvę_ Sonát 
był przjdánj-, á prz^ez, CHR T STZ)SA> y AI ATOLE 

iego. odkupiony.

«»ÇS#»
tófj-o»

N
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ROZDZIAŁ XXXV
MATK.A Nayfwiętfża mówili.

Corkq uwaźay mękę SYNA 
mego, którego członki, były mi 
iikó członki moie, y iáko ferce moie. 
Bo on iáko insi fyno wie, we wnętrźno 
śćiich Matki zwykli zoftawdć, był we- 
mnie. Ale on poczęty ieft zgoraccy 
miłości BOZKIEY i insizis fynowie 
poczynài» fie z pożądliwości ciHá, 
Z kaď dobrze mówi IANEwangelifti, 
Brát cioteczny iego. SŁOWO STA
ŁO SIĘ C1AŁĘM. Albowiem przez 
miłość on przyfzcdł, y był Wetlinie, 
fiowo zaś y miłość uczyniły go we 
mnie, Op bowiem był Wc mnieiiko 
ferce moie, dlatego kiedy fię narodźiłj 
ze mnię uczułam ią, żc iákoby poło
wica fetcá. mego zrodziło fię, y wy- 
fzło ze mnie. A gdy SYN May. ćietr 
piał, czułam iákoby ferce. moie cier
piało. Jako. bowiem rzecz oná, kto- 
rey ieft połowica ná.ikonie, i poło. 
Wica we wnątrz, yiefli oná,połowi, 
ca dręczona będzie, ktoráieft ná ftro, 
nie . równie czuię boleść, y tá, cowe

» -
wnętrz icft,.Tákíá gdy SYN moy był 
biczowany, y popychany, iáko by fer- 
cc moie biczowane y tracine było. 
Já też byłam mu naybliżfza przy mę
ce, anim fię oddzielała od niego, lim 
ftiłibliżey Krzyża iego, á iáko ciężcy 
kole, eo.ieft bliżfżzego, ták boleść ia- 
go, była mi nad infzc niyćiężfza. J 
gdy povrzal ná mię z Krzyża, y ia te? 
nd niego, tedy z oczu moich, , iáko z 
żył, łzy płynęły, A gdy mię tik wi
dział bardzo boleściami z dźieta, tedy 
iefzcżc wiekfza.boles'c y gorfza z rad 
miał, ze wfzelki boksę ran iego, by
ła mu iákoby miłością iika dii bolcr 
śći moich, które we runie widiiáf. 
Prżetożfmicle mowie,że. bolcśćiego, 
była boleść moiá, bo.ferce iego, by, 
}o ferce moie. Jako bowiem. Adam y 
Ewa, przedili świat ii iedno IáMkOj 
ták SYN moy, y Iá. kupiliśmy świit, 
iákoby iednem. fęrccm. Dli tegoż 
Corko moia, uwaźay iákowá ii była 
przy śmierci SYNA niego, i nie.bę

dzie ci ciężko.opuścić swiir.

Odpowiedź Pána náízego.. Anyolbwi nipdigicemu fię z-á- 
Qbíubio.nicfy. śe iákgx na cii[o, ták: nJ.d»ßg ‘Utrapienie. dopu- 
ße^jA BOG-, a im kto więkijSej doßeanMosa, tym więĄficj, 

'Utrapk/iia dopitßežjii. Pan BOG ni mego.

ROZDZIAŁ XXXVI
A Nyołowi modlącemu fię ziOblti- 

ZAbienicą Páni fwego. Odpowie
dział PAN. Ty , ieftes iáko Rycerz, 
ktpty nigdy nie złożył przyłbice, fwo- 
iey dla tęjknośći, y który dlaboiaźni, 
nigdy* nicodwroćił oczu od woyny, 
Ty icftcś: rąk sftąły, iáko gorá iika pa- 
łiia.ca pfomieńmi. Ty iefteś. tik czy- 
fty, że w tobie niemifz żadney zma
zy. Ty prosifz o miłosierdzie Oblu
bienicy nioiey, choćiafz wfzytko wiefz

flacha, Powiedz, oiakie miłosierdzie 
zi nia prosili. Troiákie bowiem ieft 
miłośierdżie, Bierwfze, którym ka-. 
rze judżi ná ciele, i IJufzy folguie. Ja
ko Sługi mov Job , ktorego ciało ná 
wfzytkie boleści wydane było, á dufzi 
zachowana ieft. Wtóre miłosier
dzie ieft, kiedy nie karzę, ini ni. 
dufzy,- ini ni ciele, Jako Kroi 
on , który opływa i ac We wízelákicli 
roikofzich, y żadney boleści ini W

y wtdzjfz we mmc.
-f

Jednak gdy oni ciele, ani ná dufzy, ąię.uznał, póki 
Y #*
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żył ni świećie. Trzecie miłosierdzie 

; ieft, kiedy karze ni dufzy y ni ciele, 
áby utrapienie miał ná ciele, i boleść 
wfercu, iákiey Piotr, y Paweł, y inni 

: Święci dozniii. Trzy albowiem fą 
ftany ludzkie iiá fwiećie. Pierwfzyz 
nich wpadáia w grzechy, y zaś z nich 
powftiia, tych niekiedy dopufzczam 
ni ciele karać, żeby byli zbawieni. 
Drugi ftan ieft tych, którzy ni wieki 
chętnie by żyli, żeby ni wieki grze- 
fzyli, którzy wfzyrkę wola fwoię do 
świata miia. Y iezcli co czynią dla 
mnie, tedy ta inteneya czynią, áby 
fię W doczcfnych rzeczach powodziło, 
ý fzcześćiło, tych tu nic karzę ni cie
le, śni na dufzy, ile ni włafney wo
li fwoiey zolłiij, bo zi naynmieyfze 
dobro, co czynilidlamnic tu,odbio
rą zapłatę fwoię, áby byli ni Wieki 
karani, bo gdy wola wieczna do grze
chu,karanie tez będzie wieczne. Trze- 
Ći ftan ieft tych ludzi, którzy fię wie- 
ęcy boia grzcfcyć przeciwko mnie, 

, y obrazić wola moię, niżeli co 
okrutnego ćierpicc, y woleli by, iby 
ni wieki byli trapieni karaniem nie
znośnym, inizcli mnie umyślnie ro
zgniewać, ni tychdopnfzczam utra
pienie ni fcreu y ni ciele, iiko Piotro
wi, y Pawiowi, y infzym Świętym 
moim. Ze w czymbykolwiek ni świę
cie wvftapili, áby tu ni swiećic popra
wili. Aibo dla wickfzcychwały, y dla

przykładu infzych, czyizcza fię do 
czáítt. To troiákic miłosierdzie u- 
czyniłem wKrolcftwie tym ze trze- 
mi, których Inrioni, wiadome fj to
bie. Teraz tedy Anyclc,r Sługo moy, 
takiego miłosierdzia ptośifz Oblubie
nicy moieyl i on rzekł. Profzę o ta
ftę dufzy y ćiifi iey, iby cokolwiek 
tuwyftapiłi, iby ni s'wiectc była o- 
czyfzczona. A żeby żaden grzech iey, 
nie pzyfzcdł ni fad twoy. Odpowie
dział Pan. Niechże fię ftanie według 
prośby twoiey: Potytn mówił do O- 
blubienicc. Tyś moii ieft. Przetoż 
co mi fię podoba, uczynię z tobą- Nic 
niemiłuy tylko ranie. Oczyśćmy zc 
fię tedy z grzechu kiżdey godziny, 
ridzac fię tych, którym oddaleni ćię. 
Żadnego grzechu nictiy, żadnego nie 
opufzczay nie roftrzss'nionego, Ża
dnego grzechu lekce fobie nic waz, y 
żadnego nieziniedbyway. Albowiem 
wfzytko czegokolwiek ziniedbafz, Ja 
tobie wfzżytko przypomnię ni pa
mięć, y fadżić będę. Albowiem ża
den twoy grzech nie przyjdzie niftd 
moy, który zi żywota twego będzie 
karany. Á z których ziś grzechów 
pokuta uczyniona nie ieft, będą kara
ne, albowczyifcu, albonáinnymti- 
ietnnytn ftdźic m-oini, chybi dofyć 
czyniąc tu ni świećie, oczyfzczonc 

będą.

Słowa MATKI BO ZE Y do Oblubienice , o zacney 
MTielmożnośćt ST NA foego, y iáko CHU T S'T TJ S gorzej 

Uraz od Nieprzyuíéiol złych Cbr?^eścian krzyżowany bywa, 
niżeli od Zydow byl rvkyzyżowńny> á zStym też> żc tácy, 

gorzcy j cięśeybędp karani.

ROZDZIAŁ XXXVII-
A/fATKA uayswiętfza mówiła: dwóch natur bardzo ofobliwych, to
iVlSYN moy troić dobrá miał. Na- ieftzBoftwi y Człowieczeńftwa, i tik 

I przód że żaden ták fubtelnego ćiałi czyfte Ciało, żc iáko w oku iifnym, 
nie miał, iiko on, dla tego, że był ze nie.zniydnie fię żadna mikutá, tik

N.z ’ też
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,tęż áni W ićgO-ćiele.naymn jeyfza.zmá-. 
zi nicmogłi, lie znilcść. "Vftore dp-, 
bro było, że nigdy nje zgrzęfżył; Al
bowiem, insi Synowie nofzą ppdiczis, 
grzechy Rodżicow fw.oiçh y włafne, 
d ten nigdy nie.zgtzçfeyf-, i iędnik 
wfzytkich grzechy nollł- ni fobie. 
TrZećie było, ze niektórzy umiera-, 
ią dla BOGA, y dia w.ięklżey zapłaty, 
i on zis Umierał tik dła nieprzyjaciół 
iWoich, iiko też y dla mnie, y Przyja
ciół fwoich. Ale kiedy go Nieprzy-. 
iaćielc i ego, ukrzyżowali czworako, 
go męczyli. Naprzód; cierniem go, 
koronowali. Druga, ręce y. nogi prze
bili, Trzecia, żółcią z oflemg-o poili. 
Çzwartà, Bok; iego,prze,bili. Ale-teraz 
ulkarżam lic, żeSYNmoy odiNieprzy-. 
iaćioł fvypich, którzy teraz fą.ni sWic- 
ęie, go rzey bywa krzyżowany,táni że
li kiedy go.Zydzi iikrzyiowili. Albo
wiem chociaż Boftw.o. niećierpiięe. 
ieft, ani umrzeć moye,jednak go oni: 
Włąfnemi.W.yftępkimi,krzyżują, Jako. 
bowig gdyby niektóry człowiek O-, 
brązowi niektórego, żęlzywość y,o-„ 
btążenie, chociażby Obraz nie czuł; 
tego, iednák dla.woley.złey obraże
nia, ten, krory obrdźił, iiko zi uczy-, 
nek, był by ftrofowdny yfądżonv:Tik 
t(eż tych, grzechy , ktorcniiS Y N A 
megopbsażiią dilefeo ćreżftc v brzyd- 
fze fą, aniżeli owych , którzy, go,u-, 
krzyzoyy.áli.ná cielę. Alerty podobno-, 
mozefz fif pytać, iikoz go krzyżuią?- 
Odpowiadam. A to,naprzód kfida go. 
hi. Krzyżu, krory mu zgotowali, kie
dy o,Pr.zykazinia.Stwotzyćidi fwego- 
y. Pandpicdbiią; y znieważają go, kie
dy ^on,ich przez fiugi fwe napomina, 
aby mu, fiuźyli. A oni topogirdźi- 
Wfzy, czynią, co fię im podoba, Po„ 
tym przybiiąią, pra\yą rękę do.Krzy- 
za, kiedy.trzymiią fprawiedliwość, zi 
niefpr.iwiędliwość, mówiąc;. Njemifz 
tik ćięlzkicgo grzechu, y nienáwi-. 
ijiego, BOGU, iáko, powiadają. Ani 
też BÓG. ni kogo. Wiecznie nie karze, 
ąle touylko dii, boiąźni. grozi, i-cze
muż by odkupił człowieka, gdyby go,

chć.iał záfrácicí-Nieuwaźdią,,że: náy- 
mnieyfzy grzech, kiedy człowiek trwa 
W. niern, dofyć mu będzie ni męki 
wieczne- A iiko naymnieyfzego .grze
chu, Bog nieopusći beż karania, tik 
też y naymnieyfzego dobrego uczyn
ku beż nagrody. Dla tego. vriuézne 
będą ryiich.karanie, bo też y oni. wie
czną mają wolą grżcfzyć,.o ktorąSYN 
moy ( który Widzi.ferce ) poczyta za 
uczynek. Bo iikomiią wolą grzefzyć, 
tik by-to uczynkiem wypełnili, gdyby 
fyn.moy. dopuścił. Po tym kęzyzuią 
lewąr.ekc iego, kiedy cnoty obrąciią 
w wvftçpki; chcąc aż do końca grze- j 
ftyń, mówiąc;.- Jefli przy oftitniey go- 
dźipie śmierci, zmowiemy r aź źmi- 
łuv fie n id námi Boże, takie icftmi- 
łośicrdźie BOZKÍE, że nam odpuści. 
To,nie ieft cnota, chcieć grzefzyć, i 
nie,poprá.Wic chcieć mięć zapłatę
bez, prace.. Chybi ieśli będzie, ikru- 
chi w fercu, że chętnie by,fie rad po
prawić gdyby. mógł,. tylko dla choro
by, i.Ibo infzego zatrudnienia, nie mo
że.. Potym krzyżuią, Nogi iego, gdy 
fię kochają, wgrzechu , á y, rázu.nje. 
myślą o gorzkiey Męce SYNA . mego, 
á ni mu: z fercá. dżiękuia, mówiąc, O | 
iik gorzka ieft Męki. Twoja BOŻE, j 
niech ęi; będzie chwała za gorzką 
śmierć twoię.l y tego oni nigdy nie 
mówią. Koronują go potym,.koro
ną niśiniewjfti, kiedy ile naśmiewają 
z fing iego, zi marność; to , poczy
tał ąc fiu żyć mu , diią mu bo- . 
wiem zole ' pić,,kiedy fię wefęlą,y ćie- 
lżą w grzechu. Ani toim y razu nie 
W chodzi di)-ferci; iiko ćjężfci y,wie- ; 
ioriki grzech ieft. Przebiiiią Bok. 
iego, kiedy mirą- wolą trwiów grze
chu, Zaprawdę powiadam ći, y tńoiefz 
to Przyjaciołom moim powiedżieć,że 
ticy fą przed SYNEM- moim, nicfpri- 
WicdiiwŚT nad tych, którzy go fądzili, 
y frożfzemi nad krzyżownikow iego, 
niewftydliwfzemi.nid przediwco.w ie- 
go, i dla tego więkfze karanie,należy 
tym, i niżeli onym. Piłat wiedział, że. 
SYN moy nie z grzclzyl, y że nie był

go dźien
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godzien iikicy śmierci, icdnákže lic że umarłych w fkrzefzał, Trcdowá- 
obawiał útratydoezefney mocy,y bun tych oczyfzczał) myílili fami wfobie 
tow Zvdowíkich , ofądził, iákoby z mówiąc: té czyni cudá niefiycháncy 
jirzymúfzu SYNA mego ná śmierć. A niewidziane, álbowiě poraża których 
czcgoibv fię ći mieli obawiać, gdyby chce iednym flowem, \Vie mylli nd- 
mu iluzyli, albo cożby z honoru fwe- fze y czyui co chce. A ieśli mu fię 
go y godności utracili, gdyby iego będzie powodziło, wfzyfcy (ię iego 
czcili? Przeto ciężcy ći będą fądze- mocy poddamy y poddánemi iego be
ri, ygorśi nadPiłata w oczach SYNA dżiemy, y dla tego,zęby mu lie nie 
mego: bo Piłat ofądźit go dla prożby, poddali, krzyżowali go dlá zazdrości; 
y woli infzvch zboiaźnią niciaką: albowiem gdy by byli wiedzieli, iż
á ći żaś fądza go dla włafney woli ieft Królem Chwały, nigdy by go byli 
fwoicy bez boiiżni, kiedy go Izą przez nic krzyżowali. A ći widż.ą codz.ien 
grzech , od ktorego mogliby fię uftáwiczne cuda y fpráwy iego dzi- 
powściągnąć, gdyby fámi chcieli. A- wne, záiywáia dobrodżicyftw iego, y 
le to áni (ię od grzechu wftrzymywá- líyfza, iáko miią mu ffużyć y do mego 
ią, áni zá grzech uczyniony nicwfty- przyjść: a przecie ftttżyc, mu iáko po- 
dzą fię, bo nie uwaz.iia,ze dobrodż.iey- winni, nicchcą, ale mysią lobie, mo- 
flwá iego ią niegodni, któremu nie wiąc ieśli wfzytko opmćimy, to ieft 
flużą, jcfzcze gorśi fą, niż Jtidalz, bo rzeczy doczcfne , y ieśli wolą iego 
Judafz wydawlży Pána, wiedział do- pełnić mamy , á nie fwoię, ciężko ieft 
btze, że on był BOGIEM, y wiedział, ná nas y nic znośno. Przetoż pogar- 
żc ciężko przeciwko niemu zgrzefzył. dzaią wolą iego, áby nie był nád wo- 
Alc defperuiąc obicśśił fię fimego , lą icH, Krzyżuia SYNA mego przez 
kwapiąc lic do piekła,bo wierzył,że nic zatwardziałość, przydając przeciw fu- 
był godzien żyć ni świećie. Aćizdś mnicniu fwemu grzech do grzechu; 
wiedzą dobrze grzech fwoy, á prze- tedv ći fa gorsi nád krzyżownikow: 
ćię trwáia w nim, nie mdiąc żadnego bo Żydzi uczynili to dla zazdrości, bo 
żalu w fcrcii zi grzechy fwoic, ále niewiedźieli,żeon był BOGIEM, y ze 
c.hca gwałtem, y mocą wielką ICrolc- złości fwoicy, y z wielkiego rozumie- 
ftwo Niebielkic ośiągnąć, kiedy go nie nia fámycll W lobie, z włafney woli 
zi uczynki dobre , ále dla nadżieic fwoiey uczynili to. Ale ći krzyżują 
prożney myślą mieć, Ktore nikomu go gorzcy duchownie, aniżeli oni cie- 
nie będzie dane, tylko pricuiąccmu y lefnic; bo ći odkupieni iużfą,i oni 
cierpiącemu co dlá BOGA. Ci iefzcze ieiżczc odkupieni niebyli: dlatego
fa gorśi niż krzyżownicy iego, kto Corko bądź poftufzna S'i NOWI me
try (widząc cudá wielkie SYNA mc- mu, y boy fię go, bo on iáko ieft mi- 
go, y fpráwy przedziwne iego, to ieft, łośierny, tik tezy fpriwiedliwy.

Rozmowa wdzięczna BOGA OYCA zSYNEM, 
JP\Áiemme, tako OTCIEC oddal Oblubienicę STNOIE^I, a 
Syn iáko tę mile pr^yięlxá- fwoię, á táko Oblubieniec náucxjx—> 

Oblubienice cierpliwości y proßoty, pr^e^ przykład.

ROZDZIAŁ XXXVIII-
BOg Oćisc mówiłdoSïNAjaz miło- prawdziwe ćiiło zniey,dia tegoTy We 

śćią przyfzcdłc do Pány, i wziąłem mnie,á ia w Tobic.Jáko ogień y ciepło
O nic-
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nicmogą być oddzielone od fiebic, i» poc.zYtiią, . dla .tego iby ći, którzy 
ták też Boftw.o od człowicczeriftwi nic oziębli byli, że .nie mogli odziać Wii- 
podobna było oddzielić,Qdpowiedżiął ry .uczynkami miłości, ullyfzawížý 
$YN,niech Gi będzie,OYĆZE,wielka miłość !łow moich, niwtoćili.fię y zá- 
część, y chwała, niech.fiędżieie wo- palili fię dq mówienia befpiecznie, y 
la twoii. we mnie, i moił w.Tobię. do . czynienia- dobrych;, uczynków 
J?o Wtóre odpowiedział DOG OCIEC, mocnie, Drugi człowiek 'ieft ni świft- 
Oto SYNU oddalę Tobie tę nowa O- ćie, i ten zniczy przyiaćioły mole , 
blubicnicę, iiko owieczkę do rządu którzy pr.igną przykładem pęignrce- 
y. pafze, zktorey będżiefz miał, iiko go lîawy y chwały naoiey, ý „fráfui* 
(er ku pofileniu, mleko do nappiu, fię o nic cześć moię. Ci uilyfzawlży 

t á wełnę do przyodziania,, i. ty ziś fłodkość fiow.moich,' nibywii.ą.wię'- 
Oblubienico powinnaś mu bydź poilu : kfzęy przyjaźni moicy, y insi ( krorzy 
fzna ; do ciebie bowiem należy z i- iikoby umarli wgrzechach) zipalibą 
chować trzy rzeczy. Potrzeba żebyś fię przez nich do miłęręćj 'morey, liftyt- 
byłi .cierpliwa, poflufzna, y chętliwa. fzawfzÿ'ika ia łatkę- pofcizuię grae- 
Żi tym rzekł SYN doOYC A:Two- fznikom, Trzeci człowiek zniczy o- 
ii w.ola ieft z w ładzą, władza ,z poko- - nych,- krorzy myśli, tik yv/crcu fwo- 
rą, Pokora ; z madręśći.ą , Mądrość Z im. Gdybyfńly Wiedzieli .wolą BO“ 
mił.ośicrdźicm r niech, będzie wola -, ZĄ y Jikobyfmy.zyć mogli, ýgdyby- 
tWoii, kforą ieft , y będzie, bez po- fmy.byli; dobrze nauczeni do drogi 
.czarku y końca, we .mnie, Ja przyj-. dobrey.chctniebyfmy,.czynili, coby- 
muię ią. w miłości moiey, w T.w.oięy fmy mogli,.-. Ci fąiakoby prignące- 
w.ładzy, y pod.rząd.DUCH A Święte- mi wiedzieć drogę mpię, á żaden ich 
go, poddiięia,.boicftclmytedć.B(tc,nie nie-,nikarnUa, bo.nikt.im dołkonile I 
trzy Öogowie. Tydy.rzeki.SY.N .EOZY nip pokáťuie, co miii czynić, i lubo 
do fwe.y Oblubienicy; Słyfżahaśjakp znay.dżit fig raki, co im pokaże, ie- | 
.BO G QYG1EC njo.y. wizechmocny dnák żaden tik nie zyic. Y y przeto 
o.ddał,m,i ćie, iáko. owoę, Eptreebi zdadzą fię im iłowa iikoby martwe, 
tedy żebyś była profta, cierpliwa, iiko bo żaden , według fłow- tych me zyic. | 
owieczki,, y. pożyteczną ku pożywię- Dla tego ziś ia .(a-m pokaże im co czy- 
niu y odzieniu.. Trzech.bowiem ni nić będr, y nakarmię ich łłodkosćij 
śwjećie fą, , Picrwfzy jeft wÇytek ni- mpią, bo doczelne rzeczy, które wil
gi, drugi ieft. pragnący, trźcći ieftdi- dźiinc iipd.w.izytkich, y prawie wfz-y- 
Jcnacy. PierwXzy zniczy wiarę TCo,-, fcy. ich teraz pragną, jpityćię fie nie1- 
iĆiołi .niegOj- kt.ory nśgi ieft, bo wfzv- mogą .czfQwicki, ile pobndziią bár- , 
fcy wftydz.ą fie. wiary . opowii- 4ý.i'ey prignienie dp náSycia dobr d<w 
dać, ,y przykazania mego ; i lubo lV, czefrïychs i iłowi zás-moic, y-mn- | 
którzy naucziią iłoW moich , iednik łość moii nafycaludźi y napełnia ich 
pogai;d?4ią_. niemi; y kłamftwO*irn-żi- pociechą obfifą.; 'Wiec, Qblubienico 
daią. Dla tego fiowi mois, które z Uft- moii, która ie.ftes owieczki moii ćieę- 
moich pochodzą powin ne pokryć zę pliwość y poiłufzeńtrwo ftiray fięzi- 
Wiirę iiko wełną. Jako bowiem w chowie; ty bowiem moiizfprawie; 
ciele-owczym wełni-rofrric z ciepło- . dliwośći' wfzelklcy sftiłis fię,% i dla 
śći ciała, tikzćfcpłiBoftw.i'mego, y- tegoż potrzeba ći naśladować ' wolą. 
człowdeczeńftwa, iłowa moie pocho- moje, i kto,,zis cbcc pcłni.cywolą 
dzą do icrci twego, które przyodżic- kogo in Czego, ma mieć tęzy rzeczy, 
wiią wiarę moię zświidcćtwcm prá- Naprzód ' iednę wolą.z nim z gidżic 
wdy y Mądrości moiey, y-dozniiążo fieni-iedno, Druga, podobne ticżyn, 
ieft prawdziwa, którą tćrjz.zi próżną, ki, .Trzecią odftąpić, od, ni c przy i ąg qł

ieg°.



icgo. Cobyzdś byli cizi nieprzyia- tych tedy powinnaś'uftępowdć, icśli 
fiele moi niektórzy, którzy nie insi £a, chcefz naśladować wola moię. 
ryiktf pycbi y wfzytkic grzechy. Od .j

lako w Tánu CHRYST.VSIE przy śmierci lego 
It^iáráy Nádšieiá, J Aîiïosc, bytí do/ko u Jk, á n> um mi\,er-

nyc b \rvftáit^.j

R O Z D-ZIA Ł XXXIX-

Obiáwienia Niebiefkiego. ĄĄ

IA przy śmierci mey okfutncy, 
miałem trzy rzeczy. iŇaprzod wid-* 
rę, kiedym klęcząc nd koldndchmo- 

ich modlit hę, wiedząc,że O C1 EC 
moy mógłby miętwvbdwić od męki. 
Powtore -miałem nddźicie, gdy tik 
ftdrecznie oczekiwałem, y mówiłem . 
nie idko.ia chcę, OYCZE. Potrzecie' 
rniďern miłos'ć, kiedy mówił?,- Niech .it 
hę ftánic woia.twoid, Ja też miałem u 
uéiíki nd ciele z boiiż.ni przyrodżo- 
rey, pochodzące z męki, kiedy krwa
wy pot wyfzcdłz ciała, dli tego, dby 
przyiaćide moi i gdy ni nich przycho
dzi id-kie utrapienie) nie lękali ftę być. 
opufzczonemi, Ja pokazałem im we- 
mnie, ze ćidło fldbc, y ułomne, zi- 
Wfzc fię chroni, y uchodzi moleftyi, 
y wfzeldkich trudności. Ale możefz 
pytać, iiko wyizedł pot krwawy z ćia- 
ii-mego?, ták, tako gdy W chorym 
człowieku krew w żyłach ichnie, y ni- 
fzczeie, ták z boleści przyrodzonej 
śmierci, krew moid nifzczdłd. OCIEC 
nd koniec wfżechmocny, chcąc po
kazie drogę, przez krora by było Nie
bo otworzone, d żeby człowiek wy
gnany z Rayikich roikofzyi, W fzedł 
do niego przez mię, podał mię zwiel- 
kiey miłości nd mękę, abyćidłomoie 
Ikończywfzy męki, było uwielbione. 
Po bez ucierpienia człowicńftwo mo- 
ie, do chwały wnieść by nic mogło, 
według fpriwiedliwośći, chociafzbym 
mógł to uczynić mocą Boftwa mego. 
Adikoź ći ludzie mogą zdfiuzyć wniefć 
do chwały moicy, którzy mdi* wia
tę mała, nddżiek próżna, miło.śći za-

O

dney,- ile gdy by mieli wiarę; o wefc- 
lu wiecznym-, y o piekle ftrafznym? 
nic by. nie pragnęli, tylko mnie, gdy
by wierzyli, że w fzyftko 4 widzę y 
wiem, y we wfzyftkim możny ieftem, 
y że wizy ft ko fadźić będę, nic by u 
nieb nie ważył świat, y boiacfięwię- 
cey by nic grzefzyli, dld boidżni mo
jej, aniżeli dli ludzi. Gdyby mieli ni- 
dźieię gruntowna, tedy by wfzytki 
myli ich, y uwazenie, było o mnie. 
Gdy by mieli miłość BOSIGÿ, myfleli 
by przynaymnicy w fercu, com też 
dld nich uczynił, laka mi praca W ka
zaniu, iikd boleść w męce, iiki mi
łość przy śmierci, to ieft, że pierwcy 
wolałem uiytrzcć, aniżeli ich opuścić. 
Ale wiara ,ich ieft ftába, y idkoby wis- 
śi nid niemi, predżey grożąc im u- 
pddkiem, bo wierzą, gdy na nich nie 
nachodzi zidnd pokufd, azas wątpią, 
gdy im co przeciwnego przypadnie. 
Nidźieii ich ieft próżna, bo He fpo- 
dźiewdia odpufzczenid grzechów beż 
fpriwiedliwośći, y prawdy, fadu.Kro- 
leftwaNicbielkie ufaia otrzymać dar
mo, y miłosierdzie beż pomidrkowi- 
nid fprawiedliwośći otrzymać prdgna. 
Miłość ich.ku mnie, wfzyftkd ieft o- 
żiebła ; albowiem nigdy niczipali- 
ia ferc fwoich da fzukdnid mnie, chy
bi utrapieniem przyćiśnieni. Jakoż 
ii z tikiemi mam fie zagrzać? którzy 
dni praWdżiwey wiaty tiemaia, im 
nddżieic sftiley, dni miłości goracey 
ku mnie. Przeto, gdy będą wołać do- 
mnie y mówić, zmiłuyiię nad nimi 
BOŻE nifzj nic zdfluguia ftuchdnia,

dni
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4ni też w niść do chwały moiey, bo może fię podobać Pinu fwemu, dni 
nicchca náfládowáč Páni fwego do łiikiiego,poupadkudoftapićnie,mo- 
męki, prżeto teżnic poyda źi niem do ze, aż w przód, iika pokorę mu. u- 
chWały. Żaden bowiem Rycerz nie czyni zi kontcmpr fwoy.

Šlová. Iáko Stwórca Oblubienicy, podáie. trzy- łagodne. 
G) uœfiye. Ptcrwgfę. o pcd/egfośći .APeśd, j panowania Zonj. 

Dragę, o robocie męśJ> j sony flráwienia. Trzecią, o iv^gár- 
dšie„ Pána, á o honorne sfugi.

ROZDZI
I Am teil S.rworci twoy, y Pan; Po

wiedz mi trzy rzeczy, o które ćjc 
pytam. Naprzód co táni zirzadw 

domu tym, gdzie Zoná czyni fię Pá
rii» , i M»ż iey iiko flugi, iżąli przy- 
ftoi to tik? Tedy opi odpow.iedźii- 
łi w fumnicniu fwym , beż żadnego, 
gtofu, Panie nie przyftoi tak? A Pan 
rzekł, Ja ieftem Pánem wfzytkich y 
Królem Anyołow,' Ja odziewałem 
Sługę mego, to ieft:. człowieczciiilwo 
lpoie, nie ndco infzego, tylko dla.ptjży. 
tku y potrzeby. Nic bowiem nie fzuka- 
łem na świeęie, chyba tylko ikrpmne- 
go pożywienia.y odzienia, á ty zas, 
która iefteś Qbfubienícámoiá, chęciz 
być iáko Pini, miećbogiftwź, y go
dności , y zaçniç. chodzić, ni cpż 
fię to wizytko przyda* zi prawdę, wizy. 
tkie próżnością y wlzytkie zofti- 
n» fię rzeczy. Człowiek nie był,{two
rzony do. takich zbytków7, úle dli. po
trzeby przyrodzenia : ten zaś zbytek 
wynalazł* pychá, która teraz mii» y 
iniłuta.zi prawo. Po wtóre, po wiedz mi, 
Iżali przyftoyna ieft rzecz, żę, co maż 
od poranku zarobi iż do wieczori, to . 
żona wszytko ftrawi w iedney godzi
nie; Tedy oni odpowiedziała. Nie

przyftoi tik, ale według woli. mężi 
żyć y czynić, wizytko powinni żona. 
Á Pąn rzekł. Ja uczyniłem iiko mał
żonek, który zrani iż do wieczora 
pricuie; Ja bowiem od młodości nio- 
icy pracowałem p.okizuiac drogę, ii
ko iść do Nieba, nducziiac. y:uczyn
kiem w.y.pęłniiisCi com nauczał. Tę 
wizytkę praca moię żona, tOiieft dtt- 
fzi,która,powinniby być moi», tako 
żona. tik trawi, kiedy w nic.czyftośći 
żyje, y nic icy nie pomaga, co ia u-, 
czyniłem, y iliczniyduię w niey ża- 
dney. cnoty, w ktorey bym fię mógł 
znia uęicfeyć.- Po trzecie. Powiedz mi, 
W którymkolwiek domu PAN ieft 
wzgardzony, i ffugi uczczony, iżali 
to ptzyftoyna y niebrzydka rzecz ieft? 
A oni, rzekła. Prawdziwie tik ieft. 
Odpowie Pan. Ja ieftem Pinem wfzy
tkich, dom mo.y ieft świat, i czło
wiek flagi"moy, flufznicby miał być, 
Ja ieftem Pan teraz ni święcie, pogar- 
dziia mię, i człowieka czcza. Prze- 
toż ktoram ia fobie wybrał, ftiray fię 
pełnić wola moię, bo wizytko; co 
iefti ni świećie, nic nie ieft. tylko 
nieiika piána moríka y nic iákie 

dźiwowifeo daremne..

Šlová Stwórcę, przy obecności Woyilca Niebiefltiego, y 
Oblubienice, iakoßtp afkarśa napięć męśow, to iefi. NáPapie- 

3á,y tego.Dachowieńfiwo, y_ ną cjżych świeckich ladśi, j. na 
■ Zydy, j;ná Pogánj. f oráťunkft, który pociął'Przytacto-

tom,



lom fivoim, Przez kforych mßyfcy ludzie mála być ro
zumiani , y o firaßnym Dekrecie przeciwko Nie? 

przyiaćtolom danym—?.

Obiáwienia Niebieíkicgo. <7

ROZDZ
I A ieftem Stworzyciel wfzytkich rze

czy, Ja przed Jutrzenka od OY- 
CA przed wieki zrodzony, y w OY- 

CU nie rozdzielnię, á OÝCIEC we 
mnie , y Jeden DUCH w obudwu. 
Przeto jeden BOG OYCIEC, SYN,' 
y DUCH Święty, dnie trzy Bogowie. 
Ja ieftem, który Abrahamowi obieca
łem dźiedżiftwo wieczne , y przez 
Aloyżefza Lud moy wyprowadziłem 
zff.gypru; Ja tenże ieftem, który przez 
Proroki mówiłem. OYCIEC zeflał 
mię do w nętrzności Panieńikich, nic 
oddzielaiae fię ode mnie, ále zoftáiac 
nierozdźielnie ze mna, áby człowiek 
od BOGA odftępuiacy, do BOGA 
przez miłość moię powrócił fiç. A 
ták przy bytności Ząftepu mego Nie-, 
bieilciego, którzy wizytko widzicie, 
We mnie, y wiecie wem nie, Jednak dla 
poznania tęy nauki, tey Oblubienice 
przytomney, która duchownych rze
czy niemoże poiać, chybi przez ćie- 
lefnc rzeczy; uikarżam fię przed wi- 
®i ná tych piaćiu mężów, którzy tu 
Cł przytomni, bo mnie rozmaicie o- 
braźdią; bo iáko przed tym przez J- 
mię Izraeli w prawie rozumiałem 
■wfzyftck lud Izráéliki ; ták też teriz 
przez piaći mężów, tych rozumiem 
wfzyftkich ludżi na świećie. Pierwfzy 
ieft rzadcá Kościoła, y iego Ducho- 
wieńftwo? Wtóry, ieft ftgn fwiecki; 
Trżeći fa Zydowie, Czwarty, f* Poga
nie, Ifigty, fa Przyjaciele moi: ile z 
ciebie o źydowftwo ? Wyimuię wfzy- 
itfcicli Zydow , którzy fia táiemni ká- 
tholicy, y iiuża mi fzeżera miłością, 
y prawdziwa wiára, y uczynkiem do- 
iŁonilym ; potaiemnie z was zaś Po
ganie, wyimuię wfzytkich, ktorzyby

IAŁ XLL
chętnie poftępowali droga przykaza
nia mego, gdyby wiedzieli iáko, y gdy 
by ich nauczano, bo uczynkię wypeł
niała co wiedza,i mogą,ći żadnym fpo- 
fobě z wámi nie będą fadżcni.Teraz te
dy uikarżam fię ná cię głowo Kościoła 
mego, który trzymafz mięyfce moie, 
ktorcPiotrowi y niftępcó iego podářě, 
żeby ni władali,troiika zwicrcimosćia 
y godnością- Naprzód , aby mieli moc 
wiazánia dufz, y rozwiązania odgrzc- 
how:Powtore, áby otwierali Niebo po 
kutuiacym: Potrzecie, áby zamykali 
niebo wyklętym,i niepokumiacym; i lc 
ty, ktorybys powinien rozwiczywać 
Dufze od grzechów, y do mnie. pro
wadzić, ty prawdziwie iefteś dufz za- 
bovcá; Ja .bowiem poftanowiłem Pio - 
trá Páfterzem, y Stróżem Owiec mo
ich, i ty zaś jeftes rozprofzyćielem , 
y drapieżca ich.Ty iefteś gorfzy nádLu 
cyperá,on tylko przeciwko mnie miii 
nienawiść, y nikogo nie prágngl zá- 
bić, tylko mnie, áby miáfto mnie pá- 
nowaf.Ty zaś tym więccy gorfzy iefteś, 
że nic tylko żibiiafz mnie, odrzucá- 
iac mię od fiębie przez złe uczýnki 
twoie, aie y dufzę zábiiafz przez' zły 
przykład twoy. Ja odkupiłem dufze 
Krwią moia, y zleciłem ich tobie, ii-_ 
ko wiernemu przyjacielowi: Tyzás
podiiefzie powtore nieprzyjacielowi, 
od ktorego wykupiłem icr Ty iefteś 
nicfpriwiedliwfzy nád Piłata, który 
nikogo tik nie ofadżił ni śmierć nic 
fpriwiedliwie, iiko mniej i ty zaśnie 
tylko mnie fadżifz iikoby ni nád kim 
nie panuiaccgo,y niczego dobrego nie 
godnym, y owfzem dufze niewinne 
potepiafz. Ty nád Judafzá frożfzy, 
który mnie fámego tylko przedał; ty
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nic tylko, mnie przediiefz, ile y dufzę uikarżam fię- nawa?, że, iefzoze nîe- 
wybrinych moich, dla marnego zy- chcecie wierzvó, mówiąc ; Iz iefzczc- 
łku twego, y prożney chwały. Ty nie przyfzcdłCHRYSTUS,áleiefzcze 
iefteś brzydfzy nád Zydow, oni tylko , ma przyiść. Do czwartego zas Hanu, 
ukrzyżowali ciało moic, i ty ziskrzy- to ieft do narodow rzekł Pan; Jaćię 
żuiefz y potrącafz wybranych moich, ftworzyłem y odkupiłem iiko Chrze- 
ktorymzłośćtwoiiyprzeftepftwoieft śćiini, y wiele dobrego uczyniłem. 
Ćicżiza, nád wfzclki miecz. À przeto dla ciebie,á ty ieileś iiko fzalony czło- 
fec ty iefteś podobny Lucy.perowi, nie- wfiek, bo niewiefz co czynifz, iáko 
fpriwicdłiwfzy nád Piłata, niefpokoy- człowiek ślepy, bo niewiefz dokąd i- 
nieyfzy nád. Judąfza, brzydfzy.nádZy- dżiefz: chwalifz bowiem ftworzenie 
dow, dla tego fiufznie uikarżam fię zá Stworzycieli, faifz zá. prawdę, y, 
ni cię.* Do wtorego zaś, to ieft do kol Ina lkłiniafz przed podleyfzym 
świeckiego.ftanu rzekł Pari: Dla po- nád ciebie , dla tego uikarżam fię ni.
Żytku twego wfzytko ftworzyłem, ty ćię. Do Piątego ftanu rzekł, to ieft 
zezwoliłeś ni mnie, i ia ni ćie, dałeś do Brzyiacioł fwoi.ch : Przyftąp ftę
mi widrę twoię, y obiecałeś mi flu- Przyiaćiclii bliżey , y zirizem rzekł; 
Żyć pod ptzyfięgą ,. i teraz odftąpiłeś do Niebiclkiego Gminą: ■ Przyiaćielc 
ędemnie, iikoby człowiek niezná- mili, Ja mam iednego Przyiaćieli,. 
iący BOGAfwego, iłoyri moic mafz przez ktorego rozumiem wiele; On 
zi kłąmftwo, á.fpriwy moic mafżzi. ieft iiko człowiek, wepchniony mie- 
ąiirność', wolą,moiç y przykazanie, dzy złych, y związiny frodzc, iesíi; 
moie, poyiidafz, że iąbirdzo ciężkie- mówi prawdę, oni kimienuiąufti ię- 
Ty sftałeś Gę gwałtowmikiem wiary o- go. Oto Przyjaciele moi, y wfzyfcy 
bieciney, ty złąmałeś przyfięgę two- Święci przypatrzcie fię, iiko, długo, be-, 
ię, y opuściłeś IMIĘ moic r ty wy- dę cierpiał tych, y iiko długo będę- 
łączyłeś fię zzliczby Świętych moich, nosił tiką wzgardę? Odpowiedział 
i przyftałeś;do,liczbyfzitinow,y ich Święty JAN Rrzciéiel; Ty ieftes iiko 
jftałeśfię towirzyfzem. Tobie fie zda, zwierciadło nayczyftfzc, W Tobie bo
że nikt nic ieft. godzien .czci, tylko ty- Wiem iiko. w zwierćiedle widy.iemy. 
firm, wfzytkic rzeczy, które moic fa, wfzytko bez iłowi, y wiemy;,Ty ie- 
y ktorebyś czynić powinien,fą tobie fteś flodość nieporównana , w ktorey 
trudne, i tc które fię tobie podobają, nam wfzytko dobre fmikuie: Ty ie-
fą ći łatwe. Słufznic fię uikarżam ni ftęś iiko nayoftrzeyfzy miecz, który 
Ćię, bośzłąmałwiirętwoię, którą ni iądźifz wfpriwkdliwosći:tedy rzecze 
krzcie obiecałeś mi: nid to, zimi* mu Pan; zaprawdę Przyjacielu, ty
łość moie, którą tik Iłowem, iiko y prawdę mowifz, wc mnie bowiem wy
uczy nki cm pokazałem tobie, ftrofíi- bráni moi widzą wfzelkie dobro , y 
ięfz mię być kłąmcą: Zi mękę fro- wfzytkę fpriwiedliwosć nawet tez, 
gą, powiidąiz mię być głupim, Do, y źli dachowie; chociaż nie światło; 
trzeciego, zaś .(tanu,. to, ieft; do żydów śćią, ile w dumnieniu fwoim widm we 
mówił; Ją pokazałem wąm miłość mnie wfzytko; iiko bowiem człowiek 
moie,. y wybrąłem was zi kuhmoy, dany do więzienia, który wprzod ii- 
wyprowidżiłć was zniewoli, dałćwąm kieykolwiek nauki nauczył fie, będąc 
PrąWO moie, y wprowidźiłem was do iednik wonym ciemnym więźięniu, 
ziemie,, ktoram obiecał Gycom wi- to wfzytko wie, czego fię przed- 
fzym, poflaiem wam Proroki nipo,- tym nauczył, choć tego nie widzi*, 
ćiechę: Potyrp z narodu wifzego,wy- tik czarci, choć niewidzą fpriwiedłi-, 
brąłem fobie Pinnę czyftą, z ktorey wośći moiey wiifnosćiBoftwi mcgo; 
wźiąłęrn. kzíQW.icCýte.ňftwoą: terąz iędnik . tłfiędżł, y W»4?ą.w fumnicniu.



Objawienia Niebieíkiego
íwym. Ja też ieftem iáko miecz, któ
ry dzieli dwie rzeczy; tik ia każdemu 
dáie, iáko kro zifiuży: pocyni przy- 
dáiac, Pan mowiř do Świętego Piotra, 
Ty ieftes fundamentem Wiary y Ko
ścioła mego, opowiedz ( przy łluchi- 
niu zaftępu mego ) fpriwiediiwość o 
tych piaći Mężach: Odpowiedział
Piotr Święty, Cześć y chwała Pinie, 
tobie niech będzie ni wieki, zi mi
łość twoię, bądź błogołiiwiony od 
wfzytkiey twey rzeczy Niebiełkiey, bo 
pozwataz nam wizytko wTobic wi
dzieć y wiedzieć, co fię sftiło, ibo fię 
sftić ma w tobie; albowiem wfzytko 
widżiemy y wiemy. Ti tedy ieft pra
wdziwa fpriwiedliwos'é, iby pięrwfzy 
(który fiedźi ni ftolicy Twoiey, i u- 
czynki ma Lucyperi ) utraćiłStolice 
z-po hańbieniem, ni ktorey śmiał sie
dzieć, i karania Luoyperow'cgo niech 
będzie uczeftnikiem. O wtorym fta- 

' nic taka fpriwiediiwość, iż który od- 
Ąapił od wiiry Twoiey, niech do pie
kłaIcjći głowa ni dał, i nogami ku 
górze, bo Tobą pogardził, któryś miał 
być iego głowi , i fimego fiebie ko
chał. O trzeęim tika fpriwiediiwość, 
iby nieogladał Oblięzi twego, ale 
niech bedźie kárány według złości y 
chciwości fwoicy, bo ći, którzy wiiry 
nie dotrzymuij, nie ziftuguia widzieć 
Oblicza twego. O czwartym tika 
fpriwiediiwość, żeby iiko człowiek 
fzalony był zimkniony, y ni micyfcc 
ciemne był z kázány. O piątym ti
ka fpriwiediiwość, iby mu dodano 
ritunku: która odpowiedź Pan ufly- 
fzawfzy, rzekł; Poprzyftęgam przez 
BÖGA o y CA, ktorego głos JAN 
Krzćićicl flyfzał W Jordanie, przyfięga 
przez Ci.iło .rooic, które JAN wjor- 
dinie krrćił, widział, y dotykał fięgo, 
poprzyfiegam przez DUCHA Święte
go, który w ofobie gołębicy w Jorda
nie pokazał fię, że Uczynię fpriwiedłi- 
wosć nid tymi piaćia; zi tym przyda
ję Pan, rzekł do pierwszego czło
wieka, w zwyż^ przerzeczonych piaći; 
Miecz furowośći moicy wnidźie W

ćiiło twoic, który od wierzchu głowy 
w ciebie wnidźie y ták głęboko, y 
mocno w tobie będzie utopiony, że
by z ciebie nigdy nic był wyrzucony* 
Stolica twoii będzie ponurzona, iáko 
nayćiężfzykamień, który nie oftoi fię, 
aż przyidzie ní. fámo dno przepaści 
wieczney. Pálce, to ieft AcccłTorowic, 
beda gorzeć w ogniu fiirczyftym y ni
gdy nic ugifzonym; Ramiona twoic, 
to ieft Vikáryowic, którzy byli mieli 
ręce wyciągać ni pożytek dufz ludz
kich, ile raczey wyćiagili ręce fwe dla 
pożytku, y czci świeckich; tedy będą 
karani ta kára, która Dawid powie
dział: Niech iego fynowiebęda siero
tami, i żona iego Wdowa, obcczás 
nicchay wezmą miietnosći iego. A 
ktoraż to ieft żoniiego ł tylko diifzi, 
która bedźie opufzczona od chwały 
Niebiełkiey, i będzie owdowiała odBo- 
■CA. Synowie iego, to ieft cnoty, które 
fię zdili mieć, y proftakowie moi (któ
rzy pod iego władza zoftawili ) będą 
od nich oddźieleni, y godności ich, y 
dobrá infeym fię doftána, i fimi zi 
godność nibęda wiecznego z.iwftydze- 
nta. Potym ozdoba głowy ich, będzie 
pogrążoną w błoto piekielne, z które
go nigdy nie powftina:bo iiko tu przez 
honor, y pychę nid infzych fię wyna- 
fzili, tik w piekle nid infzych, głę
boko będą pogrążeni, tik dalece, że 
im niepodobna będzie z rimtad po
witać. Członki ich, to ieft wfzytkich 
niśłidowcow ich zprzyiaćioł, y Ki- 
płinow ich, odcięte będą od nich y 
odłączone, iiko mur, który ma być 
zepfowiny, gdzie fię nie zoftawa ka
mień ni kamieniu, ani miłośierdźii 
mego nie dozniia, bo miłość moii, 
nigdy nie zigrzeie ich, ini ich bedźie 
•wzbudziła do wiecznego miefzkinia 
w Niebie, ile bez konci z głowami 
fWcmi, to ieft zPiftcyzami’odłącze
ni odwfzelkiego dobrá, będą dręcze
ni. Do drugiego ftanu.mowię, że, mi 
niechcefz chowie wiiry obiecincy 
á niechceiż mieć miłości ku mnie, 
poślę do ciebie zwierzę, które z po-
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toká bardzo bylirego Wychodzi, i poł
knie ćie, á iáko rzeka záwfze ni dof 
zpada, ták ono zwierzę zaprowadzi 
cię ná niżfzc micyfcá piekielne; áii- 
ko rzecz ieft niepodobna tobie prze
ciwko rzece byftrey płynąć, ták ieft 
rzecz trudna tobie ż piekła kiedy wy- 
niść. Do trzeciego rzekł Pan, iż ty 
żydzie iuż nicchccfz wierzyć, że przy- 
fzedłćin ná swiát, przeto gdy przyjdę 
nd fad drugi, obaczyfz mnie niewii- 
fnośći chwały moicy, ile wfumnie- 
niu twoim , á ták doznafz, żc.wfzy- 
tkie rzeczy były prawdziwe, które o- 
powiedałem, tedyć zoftáie karanie, 
•według zafiug twoich. Do czwarte
go mówił Pan, ponieważ niedbafz o 
Wiarę, dni chccfz wiedzieć o fprdwdch 
moich, będą ći świecić ciemności two
je, d ferce twoic będzie oświecone, 
abyś wiedział że fady moic,fa prawdźh 
we, iednák nie przyidźieiz do świa
tłości moicy. Do. piątego, zaś mówi 
CH IkYSTUS, trzy rzeczy uczynię ći; 
naprzód- napełnic-cię We wnatrz o- 
gmcm miłości moicy: powtore.. fpra- 
więć uftá twoic twárdfzc nad kamień,

y ftálfze, tik, áby cifkiiac ndćię ká- 
mieńmi, nic ći niefzkodziły: Po trze
cie, uzbroię cię, idko orężć moi, że ża
dna włócznia nie będzie 1'zkodźić to
bie, ale wfzytkie rzeczy niech zmiek- 
czeia przed tobą, idko woik odognid; 
przeto posil fie, dftoy mężnie: idko. 
bowiem żołnierz, który nd woyńie, 
fpodżiewdiac Ile ratunku od Pand fwe- 
go, ták długo walczy, iiko mu siły 
sftdic; tdlc ty walcz mężnie, bo ćiPan 
twov da ratunek, któremu żaden nic 
może, oprzeć fię:. i iż mały mafia po
czet, uczczę ćięy.pomnożę ćię. Oto. 
przyiaćicle moi tc rzeczy widzicie we 
mnie y wiecie, iż. to ták ieft przede- 
mna:. ftowd moic, które teraz mó
wiłem, będą fpełnione, d oni nigdy 
nie tvnida do Kroleftwd Niebidkie- 
go, p’oki ia icftć Królem, chybd ieśliby 
fię poprawili, bo nikomu niebędzie da
ne.niebo, tylko upokarzdiacym: tedy 
odpowiedźidfp wizytko-Voylko Nie- 
bieikie; Niech Ci będzie, cbwałi Pa
nie BOZEndfz, który iefteś bez po

czątku, y bez końca.

Si owi Panny MAR FE Y nápomináiacc Oblubienicę, 
Jako ST NA ley powinna miłować nad ivßyfi^o, j inko w 

Nayśwtętjsej Pannie .wßyfSyie, rycy lá[ki Bojkicy bjiy 
zJmfiuipne.

ROZDZIAŁ XLII,
MATKA BOŻA mowiłd, Ja-mid- 

łdm trzy rzeczy, ktoremi po
dobałam fię. SYNOWI memu, mia

łam pokorę taka, ze żadne ftworze- 
nie, ani Anyoł, dni człowiek, ndd mię 
nie pył pokornieyfzy: Powtore mia
łam poßiifzeriftwo, bo we wfzytkim 
usilnie pragnęłam SYNOVI memu 
być poflufzna: Po trżećie, midłdm o- 
fooliwa miłosćTui Panu memu, zd co 
dla tego troiiko uczczona ieftern od 
SYNA mego; albowiem naprzód sili

łam fię ndd Anyoły, y n.id ludzie za- 
cnieyfźa, tik dalece, że żadneynie-. 
mifz cnoty w BOGU, ktoraby 
nie sydećiłi we mnie;Tuho on ieft 
zrzrodłem wzfiyftkich rzeczy ftWo- 
rzonyćh. Ja bowiem ieftćm ftwo- 
rzenic iego, d mnie łdikę fwoię dał 
ndd infzych: Powtore zi pofłuizęń- 
ftwo, taka władza otrzymałam, że 
hiemáfc ták wielkiego grżcfzniki ni 
Świcćie, który, gdy by fię dorante,* 
poftanowienicm poprawienia fi? na-

vrocií,
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wrócił, y z fcrcem ftrufzonym , nic 
podobna żeby nie otrzymał odpu- 
fzczeniá, Potrzecie. Zi miłość moiç, 
lák ieftem bilíka BOGA , że kto wi
dzi P A N A BOGA, widii y mnie, 
ákto widzi mnie, Boftwo, y człowio- 
czcńftwo widzieć może wemnic iika 
Wczwierćiedlc, i mnie także w BOGU; 
ktokolwiek bowiem widzi BOGA, wi
dzi w nicm trzy perfony, i ktokol
wiek widzi mnie, widii także liko 
trzy PERSONY, bo Boftwo zamknę
ło ffę wemnie z dufza, y z cliłem, y 
napełniło mię wfzejka cnota, żenie- 
máfz tey cnoty w BOGU, ktoraby nie 
iiśniała we mnie, lubo fąm BOG ieft 
OYCEM, y dawca wfzyftkich cnot. 
Jiko bowiem dwoie ciała zarówno 
złączone, cokolwiekz nich iedno od
biera, to też y drugie odbiera: ták

uczynił żć mna BOG; albowiem nie- 
máfz ftodkosći tey, ktoraby niebyłi 
wemnie, iáko gdyby kto máiac iadro 
orzechowe ciłe, á czaftkę drugiemu 
udziela. Duiza y ciało moie fa ii- 
śnieyfzc nád iłońcc, y czyftfzc nád 
zwierciadło, i iik iako wc źwicrćie- 
dlc byłyby widźiinc trzy PERSONY, 
gdyby pofpołu ft.iły, ták W czyftosci 
mey BOG OCIEC, SYN, y DUCH 
ŚWIĘTY, może być widziany: Ji bo
wiem miałam SYNA mego w żywo
cie moim z Botlwem, teraz on bywa 
widziany wemnic, pofpołu z Boftwć, 
yzczłowicczcńftwS iikoby weżwier- 
ciedle, bó uwielbioná ieft. Przctoż O- 
blubienico SYNA mego, ílárayíie nà- 
flidować pokory moiey, y nic więccy 

nie miłuy, tylko SYNA mego.

Slowá Páná náízego IEZVSA ÇHRYSTVSA do Oblubienice, 
Já {o Xj mâle y r^ec^j dobrej, czfowiek^pofiępuic do dofkona- 

lego dobrá, á ^ malej r^ec^y ijej, ^ flgpuie ná uajrviç-
KP*

ROZDZr
SYNBOZY mówił: z mitey rzeczy 

dobrcy, bywa pod czas wielka za
płata. Daktyl dziwnego zapachu ieft, 

• w iego owpcu ieft kamień, ieśh bę
dzie wfidzony wziemie tłufta, prę- 
tko fię rozkocha y owoedáic, y roście 
z niego wielkie drzewo, i gdy go ziś 
zikopia w ziemię fucha, tedy ufęhnie. 
Speha ieft; źiemii oni od dobrego, to 
ieft człowiek, który Hę kocha w grze
chu, niktorey ziemi, to ieft wczło- 
Więku, gdy niśięnie cnot bywa po- 
fiane, nie tłuścicie,, tó ieft nie przyi- 
muie fię. Tłufta bowiem ieft ziemia 
zmyflu tego człowieki, który pozna
je fwoy grzech, y ferdecznie w zdy
cha, że kiedy z grzcfzył. Ni tikiey 
ziemi, to ieft ni dufzy ziłuiacey zi 
grzech, ieśli położony będzie kimień

mekj.

A Ł XXXX-
daktylowy, toieftiesli będzie pofiina 
furoWość fadu, y wfzechmocnosći 
moiey, tedy fię W korzenia ni dufzy, 
trzema korzeniámi. Naprzód mysli, 
że bez ratunku mego nic nie może 
fpriwić, i tik ufti fwc otwiera do pro
fitent mnie: Druga poczyna diwić
nie Wielka iiłmużnę dla Imienia me
go: Trzecia poprzeftiie fprawfWych, 
iby mi lłuźyłj zi tym poczyna fię mar
twić przez poil, y w wyrzekiniu fię 
włafney woli, i to ieft ciało drzewi. 
Potym rofna giłalki miłości, kiedy po
ciąga wfzytkich, których może ku do
bremu, zirośćic owoc, kiedy też in- 
fizych uczy, ile umie, y zupełnego na- 
bożcńftwi pragnie, iikoby mi mógł 
pomnożyć część moię, tikowy owoc 
birdzo mi fię podoba. Tik tedy z mi-
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Jcy rzeczy dobrey, poftepuiedo wici- nic ieft, tylko zgniłość ) poczyni, y 
kiey dolkoniłośći, kiedy w przodu- owoc wydiie; tik y Dufza.gdy W grze 
korzenia przez nie wielkie nabożeń- ehu mizikochinie, wielki pożytek 
flwo, rośnie ciało przez wftrzęmię- czarta czyni• Ztiintąd fię formai* 
źliwość, rozmnażiii flę giłaiki przez członki, y śiłi w ciele, kiedy grzech 
miłość, tłuścicie owoc przez opp- do grzechu bywa przydany, y codźicń 
wiidinie Iłowi BOŻEGO. Tik po- prżymnizany. A tik grzechów nigro- 
dobnym fpofobem, przez miła rzecz midżiwfzy, Matki wzdyma fię, chcąc 
zła, wftępuie na naywiękfzc przeklę- porodzić, ale nie może, ftrawiwfzy na- 
fhvo , y ni naywiękfzc męki. Iżalifz turę wgrzechu, ocjiydżiłi fobie zy' 
wiefz co to ieft ciężar nayćiężfzy, z wot, y więccy by chćiałi grzefzeć,. 
tych rzeczy które rofna ? zapewne to ile ńiemożc, y niedopufzczaiey BOGj 
ieft nicmoWiatko, które ieft bliiko po- tedy niftcpuic ftrich, że nierńogac 
rodzenia, i nie może być ni świit wypełnić wolcy fwoiey, nftcpuicmę- 
wydine, ile miedzy wnętrznośćiimi ftwo, y wefc-le, i żcwfzad niftępuie 
mićierzyńfkiemi umiera,i dlatego też boleść, y frafunek; Zatym rwie fię 
y Matki rwie lic y umiera, która Oy- wnętrzność, kiedy zwątpi, źe niemo- 
Ćiecz fyně nięśic do pogrzebu, y zgni- że dobrze czynić; tedy też umiera, 
łośćia pogrzebią : tak, czart dufty kiedy bluźni ląd BOZYy gani. Atik 
czyni; Dufzi bowiem Wsftępna, ieft prowadzi i* czart do grobu pickiel- 
iiko żona czirtowika , ktorego we nego, gdzie z zgniłością grzechu, y 
wfzytkim niflidui.e woją,., która ni z fynem uęiecby wfzeteęzney, by- 
ten czas poczyna z czarta, kiedy fie wapogrzebioniniwieki.Atikobacż, 
iey grzech podoba, v ćicfzy. fię z nie- iáko z náymnieyftey. rzeczy poczyna 
go : Jiko bowiem Matka, zi trochę fię grzech, y mnoży fię, ni żatraee- 
niśienney materyey ( à to nic infgego nie, y potępienie wieczne.

Slova Stworzyciela do Oblubienice, iako teraz bywa 
Ifí^gárdemony, y pohańbiony od lüdii menw.ai.imych, co ry- 

?iii z, miloići dla nich napommiiąc prij?}; Prorokpw onych> 
takie te.T crcrpipc d!ą nich’, którzy, ic niedbali} ná tego 
. gniew Bojki., jtory pr^cciwko.upornyin vçyynii, okru

tnie. ich poprdwmpc-

ROZ DZIAŁ Xl.IV-
I A ieftem-Stworzyćiel wizy tkich rze.- wdźic iuż woláia niedbam: zaprawdę 

ćzy y Pan; Ja uczyniłem świąt, i człowiek nieuwaga y niedba o to, co 
swiit mną w zgirdżił,Ja fi-yfzę o świe- ia neżyniłem z miłości, napominając 

Ćie głos, iikoby pfzczoływiękfzeyla- ptzez Piorokow, opowiidiiąc przez 
tiiącey, która ná źicmi .zbiera miód; . mnie fimego,, cierpiąc, zi nich.- Nie- 
ilbowiem pfzczołka wi.ękfzagdy lata, dbiią ná gniewy kiedy, nie,uważiiąii- 
ziraz ku źicmi powtotc zpufecza fię, ko karałem złych; y niepofinfznych, 
y -głos- iakoby chrapliwy wydaic: tik zniiąfie. być śmiertehiemi-y-niepe- 
rerazni świećie, Iłyfzę głos on.chri- wnemi o godżmie śmierci; o tqjednik 
płiwy mówiący , nic. niedbatp» coż niedbiią, fiyfya y wjdząfpriwiedli- 
potym ztego będzie í I wfzyfcy Wpra- tyość mole, krorą pokazałem dla grze

chów



Obiáwienia Niebiefkiego. 61
chow ich, ná Fárionic, y Sodomie, 
która uczyniłem z królem y zinfze- 
mi Pány , która codźień przepu- 
fzczam, karzac mieczem , y innemi 
ućiikimi i oni ni to tak (lepi nic pa
trzą. Przetoż iiko pfzczoły niech 
lecą kędy chcą: lataia podczas iikoby 
fkaczic, bo pycha fwa wynofza fię; 
ile pograżaia fię prędzey, kiedy do 
zbytku y obžárftwá fwego wraciia fię; 
zbieriia też ftodkość, ile dla fimych 
fiebie, y to ni ziemi, bo człowiek pri- 
cuie, zgromadza dla pożytku ćiiła, i

. nie dla duiże, y dla czci źiemikiey, 
^•nic dla wieczncyy obraciia fobie do- 

czefnc rzeczy w karanie wieczno, y 
to, co do niczego nic ieft pożyteczne, 
obraciia ni wieczne męki. Przeto 
dla prośby MATKI mey, pofle tvm 
pfzczołam ( ci-których fawyłączeni 
Przyjaciele moi, którzy tylko według 

- ćiiłi fa ni św-iećie: ) głos moy iifny, 
który im będzie opowiedał miłosier
dzie moie, ktorego icsii fiuchić będą, 
zbawieni będą.

Odpowiedź MATKI, Anyoiow, Prorokow, Apoilofow, y 
Chartów, do B O G A, prZjy Oblubienicy/, oiwiadcz.dięc iego 

If^ielmośnoic mfiworzjeniu, j odkupieniu, a víko teraz, lu
dnie temu tpßytkicm» z, przjcéiwiáitjt fię, j o fitrotpym ich 

fiedśiLJ.

ROZDZIAŁ XLV-
M ATKA BOŻA mówiła, ubierz deftwo: Odpowiedzieli Anyołowie ii- 

fię Oblubienico SYNA mego, koby iednym y-c fem mówiąc; Pinie 
i bądź (lifi, bo zbliża fię do ciebie ty ieftes ten, dśiemyć bowiem fwii- 

SYN moy, Ciało iego było fćiśnione dećlwo żeś ty ic 1 :tworca nifz, y wfzy- 
iiko w prisićj iiko bowiem wfzyftkic- ilkich rzeczy, rt;>re fa ni Niebie, y

ni ziemi. Powtore-j zety ieftes' bez 
początku, y będźiefz beż końca, Pino- 
winie twoie y władza twoii ni wie
ki : bez ciebie bowiem nic fię nie sili
ło, y bez ciebie, nic fię silić nic mo
że : Po trzecie: Diiemy fwiideftwo, 
że wfzelka fpriwicdtiwośc, y wfzyflkie 
rzeczy, które uczynione fa, i przyfzłc 
fa, widźicmy W Tobie, y wfzytkie fa w 
twoiey obecności bez poeżatku, y bez 
końca. Potym rzekł do Prorokow,

mi członkami, człowiek zgrzcfzył, 
tak fam SYNmoy, nawfzytkieni ćic- 
ledofyć uczynił. Wfofy SYNA mego, 
były wyrwane, żyły wyćiagnione, ko- 

- sći z (lawow powychodziły, uili zra
nione, rçcç y nogi przebite, myfl fię 
trapiła, ferce od wielkiey boleści by
ło utrapione, Wnętrzności do grzbie- 
ti przyciągały fię: i to dla tego, że 
człowiek we wfzytkich członkach cii- 
łi fwego zgrzefżył. Potym mówił Syn
przy obecności zailępu Niebieikiego, y Pitryirchow: Pytamwas,ktowy- 
y rzekł tChoćiafz wiecie-wizyftko we- wiódł wis z niewoli, ni wolność? 
mnie, wfzikże dla tey Oblubienice kto przed win: rozdzielił wodę? kto 
moiey, która tu ftoi, będę mówił; Py- wam dał zakon ; kto wam diłDuchi 
Tam was Anoyfowie: Powiedzcie mi, Prorockiego?- Odpowiedzieli mu : Ty 
co ieft to, co było bez początku, y PANIE, Ty nas wyprowadziłeś źnic- 
bez konci , i kto ieft ten , co wfzy- woli, Ty dałeś Zákon, Tyś wzbudził 
ilko ftworzył, i od nikogo nie ieft Ducha W nás domówienia. Potytn 
ftworzony ? Powiedćie, y-dayćie fwii- rzekł do MATKI, dayfwiadećlwo pra-

Qjl wdy
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wdy co Wiefz o mnie, odpowiedźiiłi piłeś: Tyikroćiteś moc náfze niswie- 
Pinni Niyfwięrfza-Pierwey, niż An- ćie, Ty Priwo twoie onemu z Piekła 
yoł twoy był poftiny do mnie od otrzymałeś. Za tym rzeki Pan, oto 
ciebie, bytím fimi z ćiilem , y zdu- wfzyfcy, którzy mija Dttchi, i nie 
fzą, iWymowiwfzyllowiAnyoł, Ciá- przyodźicwiią fię ciałem , diią mi 
łocwoicftiło fię wemnie zBoftwem, świidefłwo prawdy, aktorzy z ás 
y z człowieczeńftwcm, y poczęli m w miią Duchi y ciało, to ieft ludzie 
ciele moim, ćiiło twoie; Ii nofiłim z ptzećiwiiiąmi fię, niektórzy zis lu- 
ęię bez boleści, po rodziłam ćie, beż bo wiedza, icdndk niedbiią, á drudzy 
ćięfzkośći: Ii poWiiiłim ćię w piciu- że niewiedza, dla tego oto nieftiri- 
fzki, karmiłam ćię mlekiem moim , ia fię, die mowia, że to wizytko fałfz. 
Iá byłam z tobą oď Narodzenia twe- Po wtóre rzekł Pan Anyołopi ; nie
go, aż do, śmierći. Po tym do Apo- którzy powiidaią, że fa swiddeftwi 
ftołow rzekł, mówiąc: Powiedźcie mi Wąfze fałfzywe, powiidaią że ia nie ie- 
kto ieft, ktorego Widzieliście, y fłyfże- ftem Stworzyciel, ani, żę nic nie wie- 
liśćie,y doznaliśćielOdpowiedzieli oni- dza o mnie, dla tego więccykochiią 
flyfzcliśmy ftowi twoiç, y nipifilifmy, ftworzenic., niźli mnię. Do Proro
ge, y ftyfzelifmy Wiclmożność two- kow zis rzekł :/^ąm z przećiwiaią fię, 
ÎÇ, kiedyś dál nowy Zákon, kiedy fto-_ powndiiąc, że Zakon wifz ieft pro- 
wem roikizateś czartom, á uftąpili, żnpsćią, y idkbysćie meftwem wdfzym, 
gdyś ftoWem umarłe wikrzefził, y y poilropnosćia wifzą wybáwieniby- 
Uzdrawiił chorych , my widzieliśmy ii z niewoli ; Duchi Prorockiego po
cie wludzkiem ciele, njy widzieliśmy wiidiią, żę fałfzywy, y: iikpby wy, z 
wielmożne rzeczy twoie, w BOZKIEÝ woli wifzey włafney, i,nic z Boikicy 
twoiey chwale, w człowieczeńftwie: mówili. Do MATKI zis Nayświę-
my widzieliśmy ciebie wydanego nie- tfecjp rzeki:, niektórzy mówią, że nie 
przyiićiolom, y wijącego ni Krzy- icftęsPipną,iinśi mowia, że niewżią- 
Eu, my wisieliśmy ni tobie męki nay- łem Ciiłi z Ciebie, zis niektórzy wię- 
gorfze, y W grobje położonego, my po- dzą, ale o to niedbaia. Do Apofto- 
żnaliśmy ćie, kiedyś’ zmartwychwftał; ław zis rzekł,,'Wąm fię zprzeciwii- 
dotykiliśmy włofow twoich, y Twarzy ią, bo powiidiia was być kłamcami, 
twoiey: dotykiliimy fięmicyfc Rąn y że nowy Zakon do niczego niepo- 

- twoich, y członków?. Tv iidłeś zni- żytcczny, y bez roziądku ieft pofti- 
Bii, y rozmiwiiłeś, Ty iefteś Prawdźi- no wiony, á ftrudzy fą, którzy wierzą, 
wySYN ÇOZY.y SYN Nayświętfzcy żę ieft prawdi, ile nic czynią. Te-, 
Panny, widzieliśmy też gdy w ftąpiłeś raz tedy pytam fię was, kto będzie fą- 
do Nieba, ni Priwięę OYCOWSKĄ dźił tych, i Odpowiedzieli mu wfzyfcy, 
z Człowieczeńftwem, kędy iefteś bez Ty o BOŻE i który ieftes bczpoczą- 
końca. Potym rzekł B O G do du- tku y końci,_ Ty Panie JEZU CHRtf- 
chow nieczyftyeh; chociaż wy w fu- STE, który ieftes z OYCEM,, Tobie, 
mnicniu wifzym taicie prawdę, rolka, dány ieft fąft od OYCA, Ty ieftes 
zuię.icdnik wąm, powiedzcie kto ikro- Sędzią tych wfzytkich; odpowiedział 
ęił moc wifzet odpowiedzieli mu, ii- Pan: Ja który fie ni nich uikarżałem, 
ko złodźieic niepowiidiią prawdy,' aż teraz ieftem Sędzią ich, ale chociaż 
by u ich nog drzewo iikie ciężkie u- wfzytko^ mógłbym y wiem, iednik 
wiązano; tik też y my, chyba iż zi wy dayęic fąd wifz ni nich ; odpo- 
przymufzenięftrifzliwcy twevBoíkiey wiedzieli mu, iiko Wfzyftek świat ni 
mocy mulięmy, bo nie powiedzieliby- początku fwoim zginął przed tym po- 
fmyprawdy.Ty iefteś,który doPiekło w topem, tik teraz ßnfzna rzecz ieft, 
niezmierną twoją mpcnośćią wftą- aby. ogniem zginął; bo fię teraz wic-
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kfza złośćludzka rozfzerzyłi, aniżeli 
czifu potopu. Rzecze Pan, iz ieftem 
miłosierny, y fprá wiedli Wy, y f»du 
nic czynię bez miłosierdzia, áni też 
miłosierdzia bez fpriwiedliwośći :

Przetoż iefzcze raz, dli prosby Mi
rki moiey, y Świętych moich, zmiłu
ję fię nád Świdrem; Ieili ziś niebęd» 
chćicii fluchić nád.to furowfza nift»- 

pi fprawicdliwość.
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Slova wychwalania M A T KI,. y SYNA, przy obecności 

Obfabiebienkć ą/tromno'. f iáko terCHRT STOS od 
ludżt leß.w mepoßinowamu, j zśßpetnego, y najpod/ey- 

ßego pochytány jefi,jruowi o voiecxjiytn takich potopieniu.

ROZDZIAŁ XIAl-
MATKA Niyświętfza mówiła do diłi troiika chwałę Naprzód żcs' po- 

SYNA fwego , mówiąc : Btdż wiedziała, Mitko moiá , iiko mani 
błogoftiwiony SYNUmoy, któryś ieft ciało bardzo niycżyftfzCjPowtore, żes 

bez początku y końca; Ty miałeś' Cii- mię nazwała mężem naywybornicy- 
ło.naypoczćiwfzc, y navczyftfze, Ty fzvm; Potrzecie, żeś powiedziała, ze 
byłeś maż,naymocnicyfzy; y naveno- ieftem niygodnicyfzy nid wfzyftko 
tłiwfzy; Ty byłeś' naygodnieyfze ftwo- (tworzenie: ale temu trojakiemu wy- 
izenic; odpowiedział SYN BOZYr chwaldniu z przechyla'» fię ćitylko, 
Słowa twoie, które pochodź» zlift którzy mata ćiiło y dufzç, powiadii» 
twoich, i» mi bardzo wdzięczne, y że mam ćiiło niepoczćiwe; że ieftem 
ćicfz» fcrcc moie , iiko.trunek niy-, m»ż odrzucony, że ieftem ftwo- 
kochanfzy, Tyś mi ieft nid wfzyftko rżenie naypodleyfzę: coż bowiem ieft 
ftWPrzenic niyprzyiemnieyfza : Iiko niepoczćiwego? iiko infzych wabić 
bowiem we żwierćiedle, rorne twa- do grzechu ; albowiem powiidii», iż 
rzy pokizuia fię, iednik żadna fię bar- nie ieft tik fprofny grzech, áni ták 
dzicy nie podobá, iiko włafni; Tik BOGU nieniwifny, iiko powiedii», 
ii chociifz Świętych moich- wfzy- albowiem nieby ni świećie takiego 
ftkich miłuię, iednik.- ciebie ofobli- nie było, gdy by BOG niechcińł, y 
wfzym fpofobem Matko moii, miłu- nicmafz nic beż niego ftworzonego, 
ięnidinfzc,bo zćiiła twego źrodzo- czemuż tedy nie m»my zdżywić re
ny ieftem : ty iefteś iiko mirha wy- go, co icftuczynione dla pożytku ni- 
borni, ktorey wonność wftepuie aż fzego ? bo. ułomność nátury, tego po
de,Boftwa, i ztimtad ziś do ćiiłi trzcbuie, y tik też wfzyfcy przed ni- 
twego zchodźi, taż wonność poci»- mi żyli, y żyia, rak teraz mówi» mnie 
gpęła ćiiło twoie, ydufzę, iżdoBo- ludzie. Człowiecżeńftwo. zaś moie, 
ftpT Niyfwiętfzego, gdzie teraz iefteś W którym prawdziwy BOG między lu- 
z. ciałem, y z dufz». Bódź że teżbło- dźmi byłem, że odrodziłem gyzcch, 
goftawioni, bo z twoiey urody fli- y pokaziłem iik cięfzki ieft; dli te- 
cźney , wefel* fię Anyeli, zi twoi» go powiidii» fzpetność, iikobym ii 
pomoc» wfzyfcy (gdy c'iÇfzczerze fer- radził niepoczćiwość, y nicpotrzeb- 
cem wzywam ) bywai» wybawieni, nie; Powiidii» że nicmifz nic po- 
Przed światłości» twoi», wfzyfcy człr czćiwego, tyiko grzech, y co (ie podo- 
ći drż», y nie fmiei» przy twoiey bawoli ich; Powiedii»też mnie, żem 
światłości zoftać fię, bo zawizc wo- ieft maż nayfprofnieyfzy; Coz bowić 
l»;yvcicmnasćiich miefzkdć; Ty mnie może być nid tego fprofnieyfzego?

K: * który
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Jrtory; gdy prawdę mewi, uftiiego ai. 
tiumiâi* » y kámictiiimi twarz bii*, 
nid to y ftyfzy zćlźywość mówiących; 
gdyby był mężny, zemściłby fie tego, 
uk mi terazczyni*, Ii do. nich, mo
wie przez poktorow , y przez Pifmi 
Swiętę i ó.ni mówi* że to fałfz, tłii- 
k* ufti moiekamieńnii,, y.p.i.ęśćiapai^ 
kiedy cudzołoftiyó, męźoboyftwp, y.', 
kfarnftwo,ppççiiii*i*, y ’njowi*: Gdy- . 
by był mężny, gdybybył B O GI E M , 
■Wïzçchmoçnym, mścił ,by, fie ni nas 
tikiego! przcftępftwa, a iá z,iś znofzę , 
cierpliwie,' y .ftyfzę.ich codźicnmo.-, 
Wiacyh, żc karinicnic ieft wieczne, 
y) nic ! ieft-tik go ryjcie, iáko. powii- 
dai*, yvf*di* iłowi móic.żc, f* kłam
ie ov Po,trzecie,’, mii* mnjezá niy-. 
pptłleyłze ftworzenic :. Cbż bpwiem. 
może , być bąrdźtey,, wzgardzone
go, domu> iáko ,pips, albo, kot, 
Ińory ,myfzy łowi) zaktorychy gdy.by 
tito , z.iipicjni^': chejał;,) ' ochptnicby „ 
Wzięli; konji,. alei,.człowiek ma.mnjè,
z^,ppdlcyizegp!nąd;pra,lbp:żeby;!pięr- 
Wey pfi nic uirićiłr dla .tcgo nięchce 
njnięiprzyi*ć;j yzeby, wprzod.łkory, 
nie'utrącił, ‘rączej-by fig mnie wy-. 
pyzyiSygł, y.pprzućił : .która bowiem 
rąccz, tik m iła-^do'myfli] nayfppfgb- 
nic y fz a ,o,k t orey hy, więc cy ( iniżc- 
li’o, mnie) n^e myslonp,.yjcy nie:pti-- 
gnióno i gdyby, mię,.więęey ( áji}že|i,; 
infze.itwprzeni,e.) wązyii j w,ięęey,byv 
mnie ,y, miło,wali, aniżeli infireftwo-, 
rżenie.. Oni’nl cmii*. t:ik,miłey rzeczy, 
ktpręyby nięmiłowili,. okrom mnie,. 
Wfzytkiegoziłui4,pkrommnie,fzkod;: 
żiłui* Włatnyćh, y przyiaćioł fwych 
żił.ii* obr izy.n ay m nipyfzego iłowi, 
Ziłui* .źe obtaźii* infzychludźi, nid, 
śicbie zacnicy fzyc h, ile. nic żiłui* żc 
mnicpbr.ażiiąStwprzyćieliwfzytkich-, 
rzeczy, Í któryż człowiejc ieft,tak-od- 
ryuconyi który.( gdy by profit o co;,),

żebyniebył wyfiuchâny, y jeśliby dit 
co, zęby mu nie było oddiiie: Ja ieftem 
tik wzgardzony, y naypodieyfzy u ty cią 
ludżi, którzy to om nie rozumienie 
mii»,, iikobyai pic dobrego yiie ges- 
dzień,, i ia im wizytkię dobří dałem: 
dla tego, MATKO moii, iześ tywię- 
ccy zmądrosęi moiey.zikusiłi,.i pir, 
gdy nic z ííň,twoich, tyiko prawdiWy* . 
fzłi; tik też z Uft .moich, nić infzego 
nie pochodziło. , tylko prawd*. jawy* 
mowie fię pi;zcd Świętymi mcmi, y 
pokażę, prawdę moię, ow.pierwiży, 
ktory po.wiedział. żc mam ći.łłp nie 
poczciwe, będę. dowodził, że mam 
prawdziwe ć i i.ło u a y ęz yft fze.Jjçz zm i- . 
zy y grzechu, i on przyidżic, ni, po-, 
śmiech. wie.czny, co wfzyfcy , obacz*, 
i tc.n zis story iłowi moie miał.zá , 
fitłps, y , niew.iedżiał Jeślibym ia. był 
BOGIEM , albo nie pokaże^żeni ieft 
prawdż-iwy BOG, i t. k on, iikobło- . 
tó z płynie,..do,/narodu piekielnego.. 
Trzeći-,ziś. który mię firdiił naypo- 
dleyCzym., Ja go ofadzę . nk wieczne 
potępienie, iby nigdy . nieyridźjał ; 
chwały moiey.,. v wcfclą niego :,. Po , 
tym rzekł CHRYSTUS, do. Oblubie
nice , trway iłiie wflużbie moiey, 
bo, ty .przylzłas iikoby nic da iákiego , 
micyfci murem otoczonego, w któ
rym zimkniona, nie będźicfz mogłi , 
uysć, • ini,. fundamentu , pi^ckopić. 
Znoś żc .tedy dobrowolnię rn^łe ući- _ 
śnienie , á doznała odpoczynku wie- . 
czncgo w chwale, moiey: ty wiciż wo- 
1* Q Ÿ-C A • mego,, ry .ftuchafz fięW? 
moich, y czuiefe. DUCHA niego,. ty 
mafz; pociechę y roikoizowdnie W ro, 
zmowach MATKI moiey, y Świętych , 
moich;, á prżcto.trway mężnie, bo i,- 
niczey, dozniłibyś fpri Wied 1 iw ości. 

moiey., przez ktor* miiśidłibyś to f 
czynić» o co teraz dobrowolnie 

nipominam cię..

Slota



Šlová Páná náízcgo I E Z V S A CHRYSTVSA do
Oblubienica , o pogardzeniu nowego Zakonu, j iá{o teraz 
fámym Zakonem świat gardśi, á iákp .Kápfáni šli, nie fy 

Bozk.temí K-dplánámi, ale zdrajcami, j o przckjçftwicj 
tikjeh, j o potępieniu ich.
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R O Z DZIAŁ XLVIL
I A ieftęm,.B OG pn, któryprzed- 

tym .nazywałem fię B O G Abrá- 
him, BOG Jzáák, y BOG Jákob: Ja 
ieftem BOG, który dałem Zakon Moy- 
żcfzowi ,. ktpry był iiko .fziti; Jako 
bowiem która ma dzieciątko w żywo
cie , gotuie dziecięciu iżity: tak BOG 
zgotował Zakon, który nic infzego 
nie był, tylko .fziti, y ćień, y znak 
przyfzłych .rzeczy czynięnia. Ja fam 
przyodziałem fiç , y oblokłem fię W. 
fzity Zakonu, i iiko gdy podrośnie, 
dźicćie, odmieniiia mu fzite ftira,i 
diia, mu nowa; „tik ia łkończywfzy, JS 
zloiywfzy Tizźtę , ftirego. .Zakonu.» 
wziąłem nowa fzite, to ieft Nowy Za
kon , y dałem go wfzytkim, którzy 
go chcą mieć zc mna. Ti fziti nie , 
ieft ćiifna ini trudna, ile,; zewfzad 
umiarkowana, bo nięrolkizijcm na
zbyt pościć, ii bo pracować,’ ani fię 
sś.biiic, ini czynić co. niepodobnego!,, 
nid siłę y możność, ile ieft tylko poży
teczny dladufze ićiiłi umiarkowania, 
y umartwienia fię fpofobny. Ciiło 
bowiem , kiedy fię nizbyt do grzechu 
przyłączą, fam grzech ćiiło pfuie: W 
Zakonie tedy nowym , dwie fię rzeczy, 
zniydui*; Naprzód bicznawftrzemię- 
źliwość, y roftropne ziżywinic.wfzy- 
tkich, rzeczy, dla ćiiłi y dufze : po- 
Wtorc fnidnę.zichowinie tego Zako
nu, albowiemkto nic m oże trwić w 
iednym Zakonie, może w innym, tim 
fię też zniydftic, że kto nie może żyć 
W. Pinieńftwie , wolno może żyć W 
Wałżcńftwie ; i gdy kto upadnie, mo
że powftić pokutuiac:álc teraz ten Za
kon. porzucony, y wzgirdzony od 
alych. Powiidai* bowiem, że fam Za-

R

kon ieftśćifty, oftry, y fzpetny: Powii- 
dii* go być śćifiym, bo Zakon rozki- 
zuic poMzebimi fimcmi kontento- 
Wić fię; i chronić fię zbytków, i oni 

, chcą mieć wizytko, przeciw rozu
mowi , iikoby bydlęti bez kirno- 

: śći ćiiłi, i dla tego ićifly im ieft. Po- 
Wtore powiidiia być ciężki, bo Za
kon rozkizuie roikofzy z rozumem 
używić, y tylko czáfu nizniczone- 
go, i oni chcą fwoicy roikofzy ziży- 
wić Wiecey riiżeli trzebi, ywiecey i 
ńiżeli.poftinowiono ieft: Po trzecie, 
powiidiia, że moy Zakon ieft fzpetny, 
bo Zakon rolkizuie kochie fię w po
korze, y BOGU wfzelkie dobro przy- 
pifowić, i oni zdirow od BOGA 
dinych, chcą fię chlubić, i fimych 
fiebie wynosić, dla tego zda fię im być 
fzpetny. Oto ták wzgardzona ieft fzi
ti moii, Ja wfzytko w przód wypeł
niłem, i potym nowe ziczalem, bo 
dawne nizbyt były trudne rzeczy,i 
żeby trwały póki nic przyidę ni fad. 
Ale nikczemnie porzucili fzite, któ
ra fię przyodźiewa dufzi, to ieft wiarę 
prawdziwa; i nid to grzech do grze- 
chuprzydiia, bo mnie też che*zdra
dzić. Iżilifz Dawid w Pfalmie nie mó
wił Który pożywał chlebí mego , u- 
myślił zdradę podemna: V onych 
Itowich; chcę dwie rzeczy, abyś 
fobie w pamięć wźięłi; Naprzód nic- 
mowi iź myfli, ile że uniyflił, iiko
by to iuż przeminęło : Druga, że tim 
zniczy tylko iednego człowieki, któ
ry mię wydił; i ii zismowię, żeo- 
ni fi zdriycimi mcmi, którzy' teraż 
f*, nie ći, którzy przedtym byli, al
bo być mii*, ile ći, ktorży iużźyi», 

f. * ■ . li
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Ja też mówię, že nié tylko iedcn czło
wiek, ile wiele ichicft: ile ty .Córka, 
możcfzfie pytić; iżaiiiz nie dwi chle
by fa, ieden niewidżiiny y Duchowny, 
którym żyia AnyeJiy Święci, drugi 
ieft z ziemie; którego liéywýia ludzie? 
Ale Anyeli y Święci', nic in-, 
fzego nie prigna, tylko według wo
li twoicy-, i ludzie ziś nic intzego 
nie che», tylko coby im fię podobało:.
i iikoz Cię mii? zdridźić? odpowie
dział Pm, prży ffuchiniu wizytkiey 
Řiefzy Ńicbieikiey; którzy lubo wfzy-r 
flko widz* y wiedza -we mnie,, śle 
dja ciebie; żebyś wiedziała, Zápraž 
Wdę dwoiáki ieft chleb: mov; ieden 
ieíDAnyclfki, ktorego, oni żiżywiia 
Xf krolcftwic moim , iby fię nifyćili 
niewymowna fiodkośćia chwały mo- 
icy; :ći bowiem mnie nie.zdradziiar 
fcp nic infżego niechca, tylko co ia 
<jhcę. Ale ći mię.zdradz.iia , którzy 
używała chlebi męgp.ni Ołtarzu: i
ii ieftem prawdziwie on chleb: -wo, 
nym.chlcbie, pokizuia fię trzy rzeczy, 
Wizerunk, fmik, y okrągłość. Ja tedy, 
ieftem Chleb; Ta bowiem ( iikochlcb) 
mant. w fobie trzy, rzeczy; -Smikjwi- 
serunk, y okrągłość. Mam fmik. bp. 
iiko bez chlebi kijdy pokarm icfiiit 
kpby niefmiczny • tik bezcennie, 
wfzytko, cokolwiek iefty y wfzyftkp 
niesftiłc y .próżne: J* też mam . wiz,e? 
runk chlebi, bo.pofzcdłem zziemie,- 
Ja bowiem ieftem z MATKI Panny, 
MATKA z Adama ; i Adam z zie
mie ' mam też okrągłoś ć , gdzie nie- 
tnifz końci, ani początku, y bez koń, 
ni; y żaden nic może uwiżyćilbo 
inilcsć końci ilbo początku, w ma, 
dtosći mpiey, możności, il Kont ilo
ści. Ja ieftem we, wfzytkich' rze- 
czich, y nidl ; wizytkiemi rzecząm i; 
y-oprocz wfzytkich; rzeczy, choćby 
też kto latał iiko ftrźiła beż przeftin- 
ku y ni .wjoki, nigdyby nieznilizł 
początku y końci w głębokości , w 
możności, y mocy.moiey. Dla tych 
tedy trzech rzeczy, to ieft fmáku, wi
zerunku; y, okrągłości: Jadeit em-clileb
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ten, który, ni ołtarzu bywa Widźli- 
ny, ile wCiiłomoie, (które ukrzyżo
wane ieft.) obraca fię: Jako bowiem
iáka niyfuzfzi tzecz,y prędkoufchnać 
miiaca, gdy będzie na ogień włożo
na, prędko fię fpali , y nic niezofti- 
nie z poftięj drew, ile wizytko ieft o- 
gień; tik rźekfzy owe flowi: T O 
JEST. CIAŁO MPJE , co , przedtym 
był ^lcb, ziraz fię sftiie CIAŁO 
moie, i nie zipała fię tik; iiko drwi 
od ogni i, ale Boftwcm,. wfzcchmo- 
sći moiey: przeto którzy pożywiia 
tego Chlebí mego,. zdradzaia mię. A 
ktoreż może być naybrzydfzc zibicie, 
iiko to;,gdykto fimegosiebiegibiia: 
i|bo która gorfzazdridi;,y wydmie? 
iiko gdzie dwiy nierozdźiclnym zwia- 
żkicm zwiaiáni, ieden drugiego zdra
dzamy Wyd.iic, iiko Eo pofpolićie Mał- 
żeńftwo. Cożęcdy czynii towirzyfz,, 
gdy zdradzić chce towirzyfti ? pra
wdziwie mówi mu zmyflii*c, ppdź- 
my ni to mieyfce, żebym fpełnil z to
bą wo!» moię. Oni tedy w prawdźi- 
wev proftoćie, gotowa ni wfzelka wo-, 
la towirzyfzi idżic z nim, ile gdy fpo-. 
fobne mieyfce, yczis pogodny znay, 
dżie, źichodrani nię trzy inftrumcn- 
ti,i zdrad». A bo ma tak ęo ciężkiego, 
źe ia iednym-rizem zabiia, albo tik 
czym oftrvm, że zaraz przechodzi do. 
Wnętrzności; albo,też cofpofobnego. 
tikiego, czym-bywazídufzoná záraz,., 
y uftiie duch żyiacy, i gdy, umrze 
Małżonki , uważa zdrayci u siebie, 
teraz źle uczyniłem, ieśli fię pokaże, 
y Wynurzv ta niezbożna fpriwi rcoii, 
pewnie mięźdidza ni śmierć : i tik... 
idzie y grzebie ćiiło or.o Małżonki, 
fwey.zmirłey, ni tiięmnym micyfcti,, 
iebviego niezbożność, nieprzyłżłi do., 
wiadomości Iudzkiey : tiky mnie te, 
raz wyrzadziiaźłi Kapłani, którzy f$ 
zdraveymoi; otiibowić, yjaicdnym. 
nierozdźielnym zwtalkięm wiążemy, 
fię, kiedy biota chleb, i mówiąc fio- 
wi moie fpriwuia z niego CIALÇ) 
moie prawdziwe , które z Pánný 
WziałcniuTęgonic mögt wfzyfcy An-

Pierwfza,



Obiáviema Niebieíkiego,
yołowie ticżynić , bó fámym Ká- ftác do milos'éi moiey. Iiko bowiS 
ptáním; dałem tę godność, y do, nay- złotu, choć by mu niywięcey ogniá. 
wyżfrych urzędów onych wybrałem, priydáwano, nigdy.ptomieú nie idzie,, 
dle oni poftępuia że mna iiko zdray- ile topnieje; ták ći ( choć bym im dał 
cy; albowiem pokizuia mi twarz wc-c- łilkę moię ) y choć by fiyfzcli moic 
soła, y łagodna, y prowadź* mię w Iłowa napominania; iedniknic pow- 
táiemne mieyfce,iby mię wydali ;IGi-1 ftina ni drogę żywota, źle fehn*, y 
płani oni ni. ten czas pokizuia mi_ uftaiu od wfzclkiego dobrego. A ták 
twarz wefoła, kiedy fie zdidźa być do-> żtad. zdradliwie mniewydit», to ieft, 
brymi, y proiłymij. prowadź* mię w. że fię pokizuia być proftymi á nie fa; 
zamknięciugdy przyftępuiedo Oi- ł 4-iż fię turbuia , y ucięźaia fobie ze» 
Tarza.„Ni on czas ia gotowy ieftem, cźći moiey, zktorey mieli by fię cie- 
iika,Oblubieni-ca, albo Oblubienice-' fz-yć. A dla tego, że miia wola grze- 
czynić wfzèlka woi’a'ich: ile oni mnie fzyć, tedy nd ren czis iikoby kryi* 
Wydiia. .Naprzód przydiia-mi ćięźa-. mnie, ykłidamię ná mieyfcu (krytym, 
ril,'.kiedy obrząd BOŻKI ,I( który od-1 kiedy myślą wfercu fwol wie,że zgrze- 
práwuia «ni ) y ieft im: przykry, y cię- fzył, ieśli fię wftrzymáod Ofiary Swię- 
żki; prędźyi bowiem ridżi mowia fto tey, bedeziwftydzony, yodwfeytkich 
flowzi świat; aniżeli dli czci moiey . wezłym rozumieniu,y pofadzeniu zo- 
iedno flowo, prędżey by diii ftofun- lianie. YprzyftcpuiadoOłtarzi bez wfty „ 
towszłoti dli swiari, inizeli ieden du,ykłida mnie przed foba, y w rekach 
pięniadzdldinnie, prędzey bv ftokroć , mnie miia prawdziwego 15 O G A, y 
rázy - ochotnicy pricowali dri fwego CZŁOWIEKA, z którymi ieftem ii- 
poiytkéy swiita, inüeli riz dlir koby ni tiicmnym mieyfcu : bo ża- 
honoru mego r tym- ciężarem przy- den niewie, ini uważa, iiko la źli y 
ćiikiia.mnie, iiko umarły ieftem w. fzpetni,przed którymi ia lezę prawdź.i- 
fcrcich ich: Powtore. przebiiiiamnię, Wy BOG ; bo chociaż" zły człowiek, 
jakoby ofttćm żeldżem, które wcho- i Kipłan , i rzekłby one fi o w i : To 
dźi aż dó wnętrzności, kiedy Kapłan - Jest Ciało Moiss on poświęca pra- 
przyftępuie do Ołtarza, myfli, zezgrze wdżiwe Ciało moie, y leży przed nim 
fżył„y-załuic-, i iednik maiac wola prawdziwy B O G y CZŁOWIEK: ile 
powtore grzcfzyć, odpriwiwfzy obrz» . gdy mię kładzie wnfti fwoie, tedy ia 
dekńBOZKI, myfiac w fercu.fwotm, nftepuię przez łilkę z Boftwem , y 
dobrze pokutnie zi grzech, ile nie Człowieczeńftwem moim cd niego: 
opufzczę od siebie tey,. z która zgrzc- poftić zaś chleba, y fmák zoftiie mu, 
fzyfem, ..tik ze y więcey uczynię to:,; nie dla tego, ibym nic miał tim być 
ći, iiko. by nayoftrzeyfzym zelizem prawdziwie ze złymi, iiko yzdobry- 
przebiiiia mię: Bo trzecie, nie iikoby mi,dlapoftinowieniaSAKRAMEN- 
bywa.tidufzony dach, gdy myflazfo- TU; ile że podobnego (kurku nie 
hi;-tik dobra, rzecz ieft, yroikofzna, miia dobrzy y-zli. Oto ticy Kipłini, 
być-, z swtitem, dobra rzecz ieft bawić nie fa moicmi I-Cipiinimi, ile priw- 
fie zbytkiem y nie mogę fię wftrźy- 3-żiwiezdraycy fa" Oni bowiem mnie 
mać; uczynię wola moię w młodo- przedaia, iiko ludafz, yzdradzaia: 
sei, i gdy fię ftźrzeię, tedy wftrzymać Ji patrzę ni Poginy, y Zydy i niewi- 
thcę y poprawię fię. Ztcy tik złey dż.e żadnych gotfzych nid nich , bo 
myfli,,bywa zadufzony duch.- Alepy- fami Kipłini fa wtym grzechu, dli 
tac fię. . Iiko-.« o? wfzakże . fer ce. ich ktoregó upadł Lucyper. Teraz tedy 
tak źzmnićicy y ultaie ode mnie, yod niowietobie, fjdich, y komu fa podo- 
wfzyftkiego dobrego, że nigdy za- bili, tych lad ieft przekięćtwo. Jiko 
grzać fię nic będzie mogło, ini pow- złorzeczył Dawid onym, którzy nics



pofîufzni byli BOGU, który fpriwic- 
diiwy będąc Prorok y Kroj, nic zło
rzeczył z gniewa, ilbo nic ze złey wo
ła, albo z niecierpliwości, áfe.z fczyrey- 
Iprawiedliwośći BOZEY : tik ia, który 
ieftem lepfzy nad, Dawid.i, diięprze- 
klcćtwo ni tych, którzy ÍÚ Kipłini- 
ini, nie z gniewu, ilbo, ze złey woli, 
ile z fpriwiedli wosći. Niechże będżic 
vvfzytko przeklęte, ęo im. ziemia ro, 
ijżi ni pożytek ich, bo niechwala Bo
gi, y Stwórcę fwego, który im dał.te 
rzeczy Niech, będzie przeklęty po,- 
karm, y napoy ich, który wchodzi w, 
ttfti ich, który karmi ciało, ni pokarm 
robadwn, i dufze do. piekłł. niech 
łjcdyie przeklęte ciało ich , które po- 
ryfti.nip do, Piekła, bez końca ni. go
rzenie niech będą przeklęte latiích, 

»przez które tik niepożytecznic żvli :• 
niech-będzie przeklęta godźini, która, 
fie im pocznie w Piekle, i. nigdy fię 
nieikończy niech będą przeklęte o- 
ęzy ich , ktoremi patrzyli ni światło. 
Niebiefkic: przeklęte niechbçdaufey- 
ich, którymi fiuchili fi o w moich, i 
Ç One niedbali; niech, bedźic prze-, 
klety fmdk ich.,, którym im i kazili 
4irow moich niech będźie.przeklę-Ł 
te dotykanie, ich, którym fię dotykali 
mnie: niech, będzie, przeklęte, powo
nienie ich, którym, Wąchali rolko.

Pic wiza
fenych-iżeczy, a m n i eziniedbi li nsf, 
roíkofiznieyfzego.nád w.fzyrkie r.zcczy, 
Ale może fię kro, fpytic, iákoby oni 
przekkćPprawdziwic przeklęty wzrok 
ich, bo nic będzie- widzieć widze
nia B O Ci A we mnie ,4 ale cie
mność y, męki, piekielne:, przeklęte fą, 
nfzy ich ; bo więccy nie będą Buchać 
fiow moich, ile wrzaik pafeczęls pie
kielnych., y ífcráeh : przeklęte ieft u- 
kufzenie. ich , bo nieukufiza. zdobr- 
raoich wiecznego, wcfcla, ale tylko 
gorzkosci wiecznych kofztowic będg;. 
przeklęte-ieft. dotknicnie ich,,, bońtż 
nic będą rąk podnosić ni, dotykanie fię 
mnie-, ilc.ni ogień wieczny : przeklę
te, ieft powonienie ich, bo.nic bęc 
dawoniić wonności oncy wdzic- 
czney w Kroleftwic moim pr/ewyż- 
fzaiącey wfzytkic. drogie źiofi pa-, 
chn-iące, ile- fmrod w piekle mieć bę
dą birdżicy gorzki niż żółć, y.gorfzy. 
nad1 siarkę:- Przeklęci 1» odNiebi,, J 
pd Ziemię, y. od wfzy.tkiego.ftworże
nia., bezrozumnego, boy te fii pofin- 
fzne. BOGU, ydnval^gq, ićiwzgir-. 
dźiłi. Diarego.przyfięgarn wpiawdżie- 
moicy, bo ieftem prawda, że-(jeśli tik 
umrą y w.tákim rozíídzemn, w kro- 
rym teraz ppftńnowieni fię) nigdy mfi- 
łość'moii,y moc nie pomoże im, ile- 
bez. końca będą potępieni-.

Ijáko. przy. ’W’oyiku; Niebieikim, y przy Oblubienicy,. Boft-wO; 
‘XJmaivtJ fię z, c&i&miec^eńfimrm, przeciwko (Zbrzjziiiáwm^ 

tákj ti4 BOG, prz.fi Jkloyśćfścm^ ]>r^,ccnv{o
ludowi lzjáel{kienm, y ijß, prxfkliß ĘapMi- kochają, 

świat), a gardła ( '.HR 1 o ich py^c-
, ß. potępieniu.

RCliMlAŁ XLV®
Widziany był wielki Zaftęp . w Nie-.

bie, do ktotego, rzekł BOG: o- 
to przy wasffyfiząęych Przyiaćipłich, 
moich, którzy wizytko wiecie, y wi-. 
4żićię tfe, htnie, tiiow'iç do was dla tey.

Oblubienicy moiey, ktora tu ftoi. Oto, 
iikogdy kto do fámego fiebię, ták Bo-, 
ftwo moic mówi do. Człowicczeńftwi, 
mego: Moyżcfiz był z Pinem ni gorze- 
C.ztęrdżieśći dni,i.4Q,nocy,ktprcgQ gdy

lud,
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ïaé tik,. długo nic widząc, Wżiąwfzy 
złota, wrzucili ni ogień , y tam ulał- 
iię im cielec, krorcgo nazwali BO
GIEM fwoicm: tedy rzekł B OG do 
Moyżefzi: Lud moy zgrzćfzył,iazgłi- 
4ze go tik, iiko iiicic pifmo złe z 
Xiąg wyikrobuią; Odpowiedział Moy- 
żelż ; nie czyń tego Pinie moy ; po
ru my , ześ ich wywiódł z/Egiptu, y 
przeprowadził przez morze czerwo
ne, y pokazałeś im cudowne rzeczy, 
d iesli.ich zgłidźifz, i, kędyfz ieft o- 
bictnici twoii > Profzę nicczyri tego, 
bo rzekną nieprzyjaciele- twoi; zły 
ieft BOG- Izrièliki, który przeprowi- 

' dziv. ivy lud fwoy przez morze , zi- 
tn ordo wał go ni pu Czczy ; y dał iię 
BOG ubłagać ni te Iłowi. Ja ieftćMoy 
feefz on pod figura, Boftwo moie mó
wi do Człowicńft wi mego, iikoby do 
Moyżęfzi mówiąc: obacz co lud twoy. 
zbroił, iiko mną pogardził:- przetoż 
wfzyfcy źli Chrześćiinie , będą wy
gubieni, yzgłidzona będzie wiiri ich. 
OdpowiedziałoCzłowicczcńftwo mo
le; nic czyń tego Pinie moy ; w fpo- 
łpnii, żeś ten lud przeprowadził przez 
morze czerwone we Krwi moicy, kie
dy od ftopy nogi, iż do wierzchu gło
wy byłem drápány, y tárgány; ia obie
całem im żywot wieczny : zmiłuy fię 
nid niemi, dla okrnmey Męki mo- 
ięy. To ufłyfzawfzy Boftwo dało fię 
ubłagać fioWimi terni, y rzekło; niech 
fię ftinie wolą twoii, bo wizytek fąd 
Jobie ieft dány. Otóż naymiiśi Przy- , 
iaćiele moi , przypatrzcie fie , iika 

;|Wielka miłość: iłe teraz przed wami 
jjPrzyiaęiołdmi memi duchownymi, to 
;Jjcft Anyołimi y Świętymi, y przed 

Przyjaciółmi memi w ciele zoftiiące- 
ilpi,którzy fą ni świećie, ktotzy iednik 

nie fąni świećie, tylko ćiiłem, uikar 
łam fię; że lud moy nizbierał fobie- 

jdrew, i zipaliwfzy , ogień y wrzucił W 
niego złoto., y z timtąd powitał im 

jćiclec, ktoregochwalili iiko Bogi. On 
poi iiko ćiclcc ni czterech nogich, 
tpiiac głowę zgardżiclem , y z ogo
nem :i gdy fię zabawiał Moyżefz, ni

górze, rzekł lud :nie wiemy co fie ma 
przytrifiło-, y nic podobał fię im,ze ich 
wyprowidiiłz niewoli (mówiąc) fzu- 
kaymy infeego Bogi, któryby nas pro- 
widźił. Tik mi teraz wyrządaią ći 
przeklęci Xicżą,- mówią bowiem, cze
muż my mamy furowicy y oftrzey żyć, 
aniżeli insi? ilbo coż zá zapłatani- 
fzi? lcpicy nam byćpr-zy woli nifzcy 
y pokoiu; kochaymy fię-tedy w świe
ćie, o którym upewnieni ieftefmy, o 
obietnicy zaś iego nie pewni iefteśmy. 
Potym zbieraiądrwi; to ieft, wfzyfcy 
zmviîy fwoie przykładiią do miłości 
świati, zápaláiu ogień, gdy wolą do- 
ikoniłą miią.ku światu; gorcią ?iś, 
gdy rolkofz W re w mysli ich, y do iku- 
tku przychodzi : potym rzuci w złoto, 
to ieft, gdy wfzclką miłość y część, 
którą dla mnie powinni czynić, czy
nią dla czci światowcy, ni ten czas 
powftiie cielec, to ieft, doikonała mi
łość świata, ktoty ma cztery nogi, 
to ieft, leniftwo, niecierpliwość, zby
tnie Wcfele, y łikotnftwo. Simi bo- 
wiS Kipłani, (którzy mieliby być mo- 
icmijleniwymi fą.doczći moicy.y nie
cierpliwymi do znofzenia utrapienia, 
y zbyteczni wwefelu, nigdy fię też 
nickontenruią z dobr trzymanych: 
ten cielec ma też głowę y gardziel; 
to ieft, wfzytkę chęć do obzárftwá, zc 
fię, nigdy nicmoże nifyćić, choćby 
też v wfzytko wufti iego wpłyne!o: 
ozon zaś tego cieki, icftzłościch, bo 
nikomuby nie dopuścili fwoich dóbr 
ziżywać, gdyby mogli. łkania bowiem 
y pfuiąinfzych (którzy mi fiużą) złym 
przykłidem fwoim_, y pogardzeniem 
niemi : tikiey miłości cielec ieft w fet- 
cichich, y z takiego wefelą fię, ćic- 
fzą, y kochaią, o mnie ( iiko o Moy- 
zcfzu tamci) tik myślą: długo go nie- 
niifz. Słowa moie, zdadzą fię im być 
próżne, * uczynki obćiąiliwe: miey- 
my my wolą nifzę y wola, y moc ni- 
fizi niech będzie Bogiem riifzymjini 
fiętcżtym kontentuią,ini mię też cale 
nie zipominiią, ile miią mię zi Bał
wani. Narodowie chwalili drzewa, y
2 kamienie
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kimienie, y ladzie martwe,między kt® tnoiey (iákozárnknibnego człowieka, 
rymi byłieden Biłwan chwalony, ni- y nic nicmáiacego ) im. fiuchác, ani 
zw-ányBelzeebnb, k-to-rcgoXiczi ofii'- widzieć. nic,rmog», . Chowii» fimi; 
rowili mu kadzidło,, y kłaniali mu fię,\ klucz, kiedy też y innych (. którzy wo* i 
y czynilł pokłony, y krzyk'; głofy fwc^ la moic chcą czynić) pfuia złymprzy- 
mi chwaląc, wyrządzali , á-.wfzyrko,i. kłidetn fwoim ; i gdyby mogli, redy 
co do ofiary , fie ni-e.zdiło, upadło ni . by ochotnie.zakaziliinfzÿrn,żcbvza 
ziemię, y pracy, y muchy z iadifv to;; - wola. moia mieCzli , .yone.ynicpeł- 
ico pożyteczne było, wizytko-Kipłi-i nili, tylko.-.żeby wedłifggwoli ich 
ni zachowywali fobie; éi tediyzámkba" - poftepowáli. . Porym- przy,-Ofierze 
wfzy fortę od onego bałwani,;y-ei fi-i ftrzegatego wfzytkiego, co#m potrze
rui chowali klucz , áby rám kto infzy 
nie wizedł:- ták, mi źli : Xieża tych : 
czifow. wyrzadzii«.; ,oni ołfź-ruia mi . 
kadzidło -,. to mowia -y powiźdaiafio'. 
wi piękne dla włafney chwr.łz, y dli- 
otrzymania -akicydoczcfncy rzeczy,-

bitego iefł; y pożytecznego,! .y,.-,wfżcł- 
kicy czci y powinności fwbiey.wyćiu- 
gáiaod Snfzyeh; ilei-o.ćkiłi rludzkic, 
które upadira jni ziemię przez śmierć 
( si.ktoreby .ofobhwic ofiary pę.win-. 
ni czynić:)- rik-Jadzadikoby niepo-

ś, nie z miłosei-moicy ; przeto , iikos ■ żytecznc, wvdiiacjg.Oomuchom., to 
wonność; kádzidii 1 nie-bywa zátrzy- ieft. Eobaûwu: O powinności zaś ćiifi, | 
mana, .tylko, rże-i». czuć-y widżieć moi dlbo o-zbawieniu dafże, by naymnicy ~ 
że każdy ;.ták.iłowa ich’-nic przycho- nie flirśia fię, .ani. uwažáia; .alt co . 
dża do ikutku diiiż , żeby ichW feretr- rzeezono;. Moyżefzowi ł : Pozábiiav | 
łwoim. w.korzen-ić.,’ »ibb- zatrzymać.-' rvciť; którzy teta ,-.bałwan uláli; gdzie ;j 
mogli ; ile -tylko- flýfza-flowá ; .y nier ]ubb wielu zábitosy icdnákfoie wizy- 1 
iik'o tylko do czifu • ćiefiwćfié znich: tkîclr: .tdk'tcraz przvid.i iłowa moic, I 
zdadzą, ofiáruia mi modlitwy, które-- które zábiia ich)-iednvch;-.nićićlc, y ■ 
iadňvm. fpoibbem nie inog.i mi fiç po- ná dtifży, pr-.cz wieczne potępienie, 
dolnie, iákb oni,- ktorzv-mnie uftámii mśzych ná życie aby fit nawrócili y

U nr T1 -, r\ f Rit.n, 1 1 ^ C, * I _ i i L'» !   . • • r~' t. 11, * * . < - 1 _ r*chwali, .á íereé<nvilcza.- Stola, iikoby 
przymnie.-ufK nti.-wołaiac; dłćfercem 
tdikaia-fię poświecić: á gdyb'V mielii

żyli; ituzveh prędka-«mieréia, bo fa
rní • Kapłani :fik m-i bardzo mienawi- 
śiii. A komuż ich ■ przyrównam?

mówić z iud.zmi W ialkieygodnasći zO! zaprawdę - podobni ;fa cierniu, które
ftáiacemi, fcrec mieliby z mowa, aże
by nic błądzili-w.- mówieniu .żeby i chw

z wierzchu-.ieft.'piękne ; y-rumiáne, 
á- wewnątrz- zás ; ieft-'pełne, ości ko- j 

czym nie notowano A ii mnie zaś rno-- iacych. ták oni dá - m aie- przyftępu- 
dla fię -Kapłani, iákb lii dcii, którzy od- fináko ludżie-rumiżni-,-którzy miło-;;
siebie odefzliyktorzy-coin-fzegotnowia-;. ścia ■ po wierzchu zdśdza fićbydzlu- 
uftám-i, á co in-řzego máia w fercu, z - dziorn , .y-czyftego fiimnieniaęźle 
i.. „en ... . wnatrz fa.pełni: wfzdákiego >plùgà.których'iłów íluchácz zadňev nie uro 
że mieć,pewności :.. kłaniała mi fię na- 
kálánito ic-ft; pokorę, y połłnfżeń- 
ttw.o mi obiecuia :..ále- zaprawdę rik: 
fij pokorni,iik&Łiic-yper.-pofiufżni- fa. 
więcey żydzom fwym, inic mnie.- Zi- 
mykaia też przedemny,- v fimi mářa 
Jćlucz;y w ten czisodmykiiadia mnie, 
ychwalý ;miç, kiedy mowiy: Niechfię 
sfiánic wola- twoiá; iákb na Niebie-,. 
ták y. na ziemi : ále zamykała przede- 
miiy,. kiedy wcly fwoię ezyniyri.woIi

fiwá: To ciernie gdy=zákopia.w żie-
m i e, z ra mrad i n fze ćiern i c wyrosćie; 
tik oni- w fercu fwym,; .iiko w iikiey 
ziemi pokrvwáia-grzechy fwoie, y 
złości, á -ták fię w korzentdia w-zło- 
sćiach, że>-fie też nie wftydza-ichïopo- 
Mfiádác, v chlubić- fię-zgrzechu fwe- 
go ; z kad insi nie tylko -biorą okázy-a 
dó grzechu; ile tez bardżiey ranieni ni. 
dufzy. zoftiia mysljc fobie ták, iesli tc - 
zOęźa. czynią, daleko więcey nam fię.

to.
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to godii. Oui zi prawdę nic tylko o-, 
iwocowi , álc y cierniu podobni fa; 
bo iię gniewała ni wfzytkie ftrofowa- 
nia, y karności, y rozumiei.i iię być 
mędrfzymi nid wfzytkich infzych, i- 
Jc mogą czynić wizytko co chcą. Prze
to poptzyiięgiun przez Boftwo y Czło- 
wieczeńftwo moie , przy obecności

Anyoiow- wfzytfcich ijyfzaćych, 
złamię drzwi, kto 
ćiwko woli mcy. i 
iię, i ich wola 
zimkniona bez kor 

tego dawno pov 
ii.id moy od Du

Ołtarza mego.
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ic
re z niknęli prze? 
wola moià ipcîni 
ifzczeie, y będzie 
ci w karaniu. Dla 
•dziano: Pocznę 
hownych, y od

Sîowii GHRYSTVSA Pani do Oblubienice, iiko lam 
CHRTSTVS przyrównywa ßgdo APoyjeßa I.udßwoy wypro- 

wadz/tięcego z, Ægiptu, á iákp pxzjklçc1 Rápláni, których 
miáflo Prorofow zJ wigkßych fobie wybrał i teraz, roolá- 

iíi ná mnie , odeydł od nas.

ROZDZIAŁ XLIX-
8. YN BOŻY mówił: la przvrowni- 

,łęm fię wprzódy do Moyzefzipod 
Figura, który gdy lud przez morze 

przeprowadzał, ftifi woda iiko mur, 
po prriwey, y lcwcy ftronie. Jazápra- 
wde ieftem on Moyżeiz pod Figura, 
który wywiodłem lud Chrześćiińiki; 
to.ieft otworzyłem im. Niebo, y po 
kazałem im drogę r.ile teraz obrałęm 
fobie infzych przyjaciół nid Proro
ków ofobliwfzych, y fckretnieyfzych, 
to ieft, Kapłanów', którzy nie- tylko 
fiow moich fłuchii*, yw-idza ie, gdy 
mnie fimego widza, ale teżdotykii* 
fię mnie rękoma, iwoięmi, czego ża
den z Prorokow, albo Anyołow, czy
nić nic mógł. Gi kapłani, krorych ni 
mieyfce Prorokow zi przyiaćiołyfo
bie obrałem, wołiia domnie, nie z ta
kim pragnieniem y miłości*,iiko Pro
rocy, ilc.wołii* dwiema, gfofimi 
przeciwnymi: niewofáia bowiem iiko 
Prorocy, przydż Panie, abowiem ie- 
ftes iłodki; ile wołii*, odftap od nis, 
bo ffowi twoie.i* przykre, y. fprawy 
twoic fa cięizkie, y gorfza nas, oto 
przeklęci Kaplini, co. mowia ? ]a fto- 
ię przed niemi iiko Owca cicha, zkto, 
rer biot* wetnęni odzienie, ymleko 
^żywność, i icfzcze zi tik' wielka

miło ’ć mna fię br? 
niemi, iiko gosc, kr 
iaćiclu, diy mi pc- 
źvćia, bo potrrebu 
płarc dobra od BO 
zi owcza proftę m 
ko.wilka czuwiiac-; 
fpodirfidCi miif. o pr 
fpodv, iii ći mnie f 
cę niegodnego gofp! - 
wa nic prżyimuia ni 
czynić go ć wvpc i 
czyli fię ma porwą: 
ciwko gnfpodarzow 
goi by nivniniey: b 
fpriwiedliwosć, gd: 
fwoiey włafney wł.i 
też odmowie fwego 
chce, Coż tedv prz 
nić* ma jednak irr. 
mu fiebie: przybicie' 
clicefz prźyiać, povc 
rv iię zmifuie nideir 
do infzego, uftyfzy o 
żeś przyfzedł P.mic 
nroic, twoie ieft, bad 
nem. i ia chcę byd 
w fakiev gofpodżie 
STUS, j kiedy ia ta' 
doba mi fie miefzkić.

T

Iz* Ja ftoię przed 
ory mówi, Przy- 
zebne rzeczy do 
á odbierzesz /a- 
A Ale oni mię 
ç Wygania'*, ii- 
jo ni owce go- 
yiećia międogo- 
ziiia iiko zdtjy- 
y y kiwaiac glo
nie. Ale co:. n,á 
•ony z gofpo.!y, 
do Oręża przc- 
wvgániáiacemu- 

. by to byfi nic- 
: ten, co mi W 

lży,- może dać. y 
omoftwi, komu 
c ma gość czy- 
ć odganiai*ce- 
ze tv mnie nic- 

jo in I . ego, kro- 
ia, przyfzedłfzy 

d niego- dobrze, 
mity , wizytko 
że tv teraz P i- 
ííuga v gościć, 
mówi CHRY- 
głos flyfzę, po
ją zaprawdę ie-

Itcm
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ftcm iáko gość od złych ludzi Wypç- ko do tych, którzy dobra Woią ni oie, 
dzony, âcz lubo wfzędźie mogę w- iáko prawdziwego PANA , nie iáko 
riść przez moc moie, wfzik że zá po- gościa przyimuią, y którzy wola fwo- 
kázánicm fptawicdliwośći,nic idę, tył- ię mnie zupełnie oddaią wręcc moiq.

Slova MATKI BOZEVj y SYNA iev, o icy błogofląwieńft\rie» 
T chwale (J’olncj, j fáfce od ST NA po^jwolonej ÀÆA- 

TCjE, dla tych, którzy w C^yifcu ^ofláitjty ná tynj-j 
ŚwicĆlCj.

ROZDZIAŁ L.
MATKA BOŻA mówiła do SY

NA fwego, mówiąc: Błogofta- 
wionc niech będzie Imię twoie SY

NU moy, bez końca, z Boftwcm two
im, które ieft beż początku, y bez 
końci; W Boliwie twoim fa trzy rze
czy dziwne, to ieft, Mądrość. Mo
żność, y Zacność. Moc twoia ieftia- 
ko ogień naygorętfzy, który wizytko 
( cokolwiek ieft lub podłego, lub mo= 
ęnego) iáko llome fucha trawi: Ma 
drość twoja. ieft iako morże , które 
dlá wielkości wypite bydź nie może, 
które, gdy też przybywa, y wvpfvwa, 
doliny^ y góry okrywa: lák mądrość' 
twoii ogarnioná, y wybadaną bydź 
nie może. O iakos mądrze człowieka 
flworzył, y poftanowiłeśgo, nad wfzy- 
fikiem(tworzeniem twoim! Jáko mą
drze fporządziłeś ptaftwa na powie, 
trzu! Beftye na ziemi ; R.vby w mo 
ïzu, i każdemu z nich dałeś czas fwoy, 
y.fporzadzenie! Jako cudownie daiefz 
wfzyftkim życic, y odbierali, iáko 

\ mądrze daiefz mądrość pokornym, á 
pdbierafz od pełznych!. Zacność v do
broć twoia, ieft iáko fwiatłość Słoń
ca, które fwieći na Niebie, á ziemię 
fwoia. światłością napełnia ; ták do
broć twoiá, y w Niebie, y ná Ziemi 
náiycá, y wfzyftko napełnią; á przc- 
toż bad* błogojliwiony, SYNU moy,

. który ieftes BOGIE M, modem , y Pa
nem moim. Odpowiedział PAN J E- 
ZU S: Naymiifza Matko moiń, iłowa 
twoie, fą mi ftodkie, bo od Dufze two-

icy pochodzą; Ty ieftes, iako Jutrzen, 
ka náiásnieyťza pochodząci z iáfno- 
ściu : Ty promienie.iifnolći twoiey 
po wfzyftkiem Niebię rozfzerzyłdsja- 
fność twoia przewyzfza wfzytkich 
Anyołow: Ty pociągnęłaś do fiebię 
twoia iafnośćia Słońce prawdziwe, to 
ieft Boftwo moie, tik d.ilccę, że to 
Słońce Boftwá Nayfwiętfzego przy
chodząc do ciebie, zaftanowiło ze iię 
w tobie, v z iego ciepła, zagrzałaś fie 
nád wfzvftkich miłością moią; zktor 
rego' ialnośći, oświecona ieftes więccy 
nad wfzyftkich mądrością moią. Cie
mności ziemie fpedzone fą, á wfzy- 
tkie niebiofá fa oświecone przez ciebie, 
W Prawdzie moiev, mowie może cźy- 
ftość twoia fktorąś mi fięnad wfzyftkic 
Anvoiv podobała) pociągnełaBoftwp 
moie do ciebie, żebyś z gorącosci 
Ducha była zapalona., iżes prawdzi
wego BOGA v człowieka w Żywocie 
twoim nośifa, przez ktorego człowiek 
oświecony ieft, y Anrołowie Uwefcle- 
ńi fa ; á przeto bądź błogofiawiona 
tv od SYN A twego. Dli tego żadną 
prośba twoiá taka nie będzie do mnie, 
która bv nicbvfa wviîuchana, y ow- 
fzem wfzyfev, którzy przez ćic będą 
prosić miłosierdzia, zwoią polcpfzc- 
niâ fie, łafke otrzymaią:. bo iáko cie
pło pochodzi od.Słońca, takteż przez 
ćie, wfzeiákie miłosierdzie danc.bę- 
dźie. Ty bowiem ieftes iako żrodfp 
obfite., zktorego. miłosi.erdźie nę
dznym płynie; Odpowiedziała Matka 

BOŻA
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BOZApowrorc SYNOVI fwemu: 
Niech ći będzie wfzelka dáwá, y 
chwiřá wieczni SYNU moy niymil- 
fzy: Tyś ieft BOG moy, y miłosier
dzie, od ciebie ieft wfzyftko dobro, 
które mam: Ty ieftes iiko nafieňie, 
ktorego ńieśiano, á iednák rodo , y 
dało z fiebie owoç ftokrotny , y ty- 
fiaczny; z ciebie albowiem pocho
dzi vf l’zclkie miłofierdżic , które że 
nieporachowanc y niepoczęte ieft, 
dobrze może lię znaczyć przez licz
bę fern», w czym lię znaczy dofko- 
nałość ; bo od ciebie wfzelki poftę- 
pek, y doikonałosć ieft. Odpowie
dział SYN BOŻY Matce; Zaprawdę 
Matko Niylwiętfzi , dobrzes' mnie 
przyrównała do nafienii, które nie
było wsianie, á iednák rodo, z Bo- 
ftwem przyfzedłem do ciebie, i czło- 
wiecżcnftwo moie, beż fpołecznosći 
choyg.i płci w fiało fię; á iednak w 
tobie roiło: z ktorey wfzyftkim mi- 
łofierdiię wypłynęło: Przeto dobrze 
rzekłaś. Teraz tedy iż przez niydod- 
fze iłowa uft twoich, ciagniefz miło
sierdzie odemnic, pros o cokolwiek 
chcefz, á będzie ći dano. Odpowie
działa Matka, SYNU moy naymilfzy; 
żem miłosierdzie odebrała ; przeto 
profzę o miłofierdżic, y o ratunek 
mizernym ludziom. Czworakie fa zás 
te micylca : Pierwfze ieft Niebo, W 
którym Anyeli, y Świętych Dufzeni 
kogo nie prigna, tylko ciebie BOGA, 
ktorego maia, w tobie bowiem ma- 
ia wfzeiákic dobro. Drugie ijlieyfce 
ieft Piekło, ići, co miefzkaia wnicm, 
napełnieni fa złością, v odrzuceni fa 
od Wfzelkicgo miłosierdzi a-przeto nic 
wiecev iuz nicmoga mieć dobrego. 
Trzecie mieyfce ieft Czvfciec ; á ći, 
co w nicm fa, porrzebuia troiikiego 
miłosicrśierdźia, bo troiiko trapieni 
zoftiia- Trapia fię w fluchiniu, bo nic 
infzego nic ftyfza,tylko męki, karania, 
y nędzę: t-rapia fię widzeniem; bo nic

nie widza, tylko nędzę fWg: trapia fic 
dorknieniem,bo czuia goracość ognia 
nieznośnego, v ciężkiego karania. 
Davże, im SYNU rnoy, y Pinie, miło
sierdzie twoie, dla prosb moich. Od
powiedział SYN- chętnie dlaćiebie 
dam ttoiikie miłosierdzie im: na
przód duchowi ich ulży fię ; widzenie 
ufpokoi fie, y karanie umnieyfzy lię, y 
fkromnicyfze będzie. Ná oftitek, kto- 
rzvkolwiek od tcy godziny fa W nay- 
wiekfzych mękach czyfcowych bę
dą przeniesieni do śrzednich, albo 
miernych; ići ziś; którzy fa w mier
nym kariniu, otrzymaia wolniuśień- 
kiekirinie, i którzy zis fa wwolniu- 
śicńkimkariniu-przcniofi fiędo odpo
czynku wiecznego. Odpowiedziała 
MATKA BOŻA: Niech ći będzie 
cześć y chwała wieczni Pinie moy, 
y záraz NaysWiętfza Panna przydiła 
ďo flowPini IEZUSOWYCH. Czwar
te mieyfcc ieftświir, i ludzie ni nim 
miefzkiiacc, trzech rzeczy porrzebu
ia: Naprzód ikruchy zd grzechy: Po- 
wrore dofyć czynienia- Po trzecie 11- 
mocnicnia,do czynieniadobrych rze
czy : Odpowiedział SYN BOŻY, 
wfzelki ktorvkolwiek IMIENIA twe
go wzywa, y ma nidzicię w tobie, z 
przedsięwzięciem popriwienia fię, te 
wlżytkie trzy rzeczy będą mu dinc, 
ni koniec y Krolcftwo Niebieikie.Ti- 
kabo.Wic mam dodksć wdowach two
ich, że ći nic odmowie nie mogę, o 
co prosifz, bo mc infzego niechcefz, 
tylko to , co ia chcę. Ty ieftes iiko 
płomień świecący, y gotiiacy , któ
rym światła zgifzone zipaliia fię, i 
zapalone do śiebie przychodzą : tik 
z miłości twoicy 1 która wftępuie do 
fcrci mego , y pociągnęła mię do cie
bie ) będą ożywione , którzy wgrze- 

chich fa umarli, á letni, yiiko 
dym czarni, z miłości twoicy, 

przyida do zdrowia.
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Síowá BÍogoftáwieňftwá, które dawálá MATKA BOŽA 
STNOUAl przy słuchaniu Oblubienice- A iá{o S T N 

iej chwalebny, wyráša fm'otç naysfodßp A4ATK.E, przecz* 
kycnát piekyiic wyrosły ná Aolinits.

ROZDZIAŁ LI-
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Matkaboza mówiła do sy
na fwrgo, mówiąc: nicch bę
dzie błogofiawione lmic twoie SYNU 

tu o)» JEŻU CHRYSTE, niech będzie 
część człowicczcńftwu twojemu nad 
vfzyftkic rzcczv, ktore ftworzone fa. 
Niech będzie ChwiłiBoftwu twemu, 
nid wizyllko dobrb; które Boftwo z 
człowiecżeńftwem twoim, ieft jeden 
BOG. Odpowiedźi.ił SYNjMatko mo
ja, ty iefteś podobna kwiatowi, któ
ry ii roił w iedney dolinie, około kro- 
revdoliny,by [o gor pięć wyíbkich, i fa 
kwiat uroli ze trzech korzonkow, na 
.proftym żdźicble, które nic miało ża
dnych fekow. Tc kwiat miał 5 liftkow, 
pełne wfzelikiey wdzięczności,dolina 
iiśonśuynipfU fię zkwiitcm fwym, 
nid tych pięć gor,t liftki kwiatu onego 
rozfzerzyły fi: nad wfzytkie Wvfoko- 
śći Nieba, y iż nid wfzytkie Chory 
Anyclikie. Ty ukochana MATKO 
moiá , ty iefteś padołem bnym , dla 
pokory twoiey, któraś nidinfze mia
ła. Ta przewyżfzyła piec gor; pierwfza 
gori był Moyaefz, dla władzy:, on 
albowiem miał moc w Zakonie nid 
ludem moim. nieiniczey, tylkoiiko- 
by bvł zimknionywgirśći iegó: ty 
Zaś og rnęłis Wízvtkiego Zakonu Pi
ni w żywocie fwoim:. Przeto Ty wyż-, 
fza nid tę gorę , to ieft Moyżcfzi. 
Drugi góra bvł Eliafz, który tik był. 
Święty, ze z dufźa,y ciałem, byłwźięty 
lii mieyfce święte:.Ty zis naymilfza. 
MATKO moiá, Dufzi twoia wźieta 
bvła nid. wfzytkie Chory Anvelíkie, 
do ThrpnuBozkiego, y zDufza twoia, 
ieft. nayczyftfze Ciało twoje 5 przeto 
T v i elles wyżfza nid Eliafzi. Trzecia 
góra, bylá moc Sámfonowá, która

miał nid wfzytkie ludzie; iednik czart 
go zwyciężył chytrosćia fwoia : i Ty 
zaś czártá zwyciężyła mocą twoia- 
przeto Ty meżnieyfza ieftesnid Sim- 
íbná. Czwarta gori był Dawid, który 
był m?ż wedle fered mego, y woli mo- 
iey, i iednik w padł wgrzcch; Tyzis 
MATKO moiá naśladowałaś wola 
moię, y nigdy nic zgrzefzyłis. Piąta 
góra bvł Silimon , który był pełny 
mądrości; iednak był zwiedziony : Ty 
zaś MATKO moii, pełnas byłiwfzel- 
kiey mądrości, y nigdyś nie była głu
pia, ani zwiedziona. Przeto wyzfza 
iefteś nid Salomona: Kwiat zaśwy- 
roftze trzech korzeni, bos Ty z mło- 
dośći twoiey miała trzy rzeczy: to 
ieft, pofłufzeńftwo, miłość,y BO/.K.4» 
mądrość; z tych bowiem trzech korze
ni, uroflo zdźicbło profte bez żadne
go fęku, to ieft wola twoiá, która fię 
nigdziey; niefkłanidłi, tylkodo woli 
moiey. Kwiat też ten miał pięć lift
kow, które wyroffy nid wfzytkie cno
ty Ąnyelikie. Prawdziwie ty MATKO 
moiá iefteś kwiatem tych piaćm li
ftkow ; Pierwfzy liftek ieft. zacność 
twoiá tik wielka, że Anyołowiemoi 
(którzy fazacnymi przedęmna ) uwa- 
żiiac zacność twoię, obaczyli ia, że 
nid nich ieft zacnieyfza, świątobliwo
ścią , y zacnością, przeto Ty wvžfza 
iefteś nid Anyoły. Drugi liftek ieft 
miłosierdzie twoie, które wielkie by
ło, że gdy widziałaś wfzytkich dufz 
ludzkich nędzę; ubolewałaś nid nimi, 
y ćicrpiiłiś naywiękfze karanie cżifn 
śmierci moiey. Anyołowic fa pełni mi- 
łośierdźiajiednik nigdy nie cierpią bo
leści, ile tv naypobożnieyfza Matko 
zmiłowałaś fię nid nędznymi, kiedyś

uczula-
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ctezuwałi wfzelka boleść z śmierć; 

i tnoiey, y dla miłosierdzia wolałaś bár- 
: dżiey cierpieć boleść,aniżeli bydź wol

ną od nipy; przeto miłosierdzie twoic, 
przefzło wfzyftkięh Anyołow miło
sierdzie. Trzeci liftek ieft cichość two 
Ü, fą też triy Anycli ćifzy, y życzą 
jyłzyftkim lUjdzipm dobrego ; ale ty 
Matko moia niynrjlfza, przed śmier
cią twoią, miałaś W dufyy twoiey, y 
W ciele wolą iiko Anyoł, y uczyni
łaś wfzyftkim dobro,y nikomu iefzcze 
nie przeczyfz, który roftropnic prosi 
o fwoic potrzebę. A przeto cichość 
twoii, wyżfza ieft nad Anyoły: Czwar
ty liftek, ieft piękność twoii; Anyo- 
łowie bowiem uważając ieden dru
giego piękność, y piękność wfzyftkich 
Ćiał, dziwuią fię, dledufzc twoiey pię
kność widzą, że ieft nad wfzykkie rze
czy, krorc (tworzone fa, y ciała twe
go zacność widza,że przechodzi wfzy- 
ftkich ludźi, y wfzyftkie rzeczy ( które 
ftworzone fą) przcwyźfzyła piękność 
moia. Piąty liftek był, BOSKA ucie
cha twoii, bo cię nic nie ćiefźyło, 
.tylko BOG, iiko też y Anyołow, nic 
nie ciefzy, tylko BOG, Y każdy z nich 
czuię y czuł uciechę w fobie. Gdy zaś 
Widzieli uciechę twoię wtobie kuBO- 
GU, zdało iięim wfumnieniufwoim, 
że rołkofz ich gorzała w nich, iiko 
światło w BOZKIEY miło
ści. Widząc tedy rołkofz twoię, że ieft 
lako niygorętfzy ftus drew goraiący

pałającym ogniem , i tik Wyfoki, żc 
pfpmień iego zbiizał fię iż do Bpftwa 
mego: i przeto Matko nayllodfżą, 
dobrze gorziłi rołkofz twoii BO
SKA nad wfzyftkie Chory Anyełłkic. 
Ten kwiat, (że miał w fobie te pię
cioro liścia, to ieft poććitcość, miło- 
łośierdźie, cichość, piękność, y nay- 
wiekfzą uciechę ) był, pełen wfzcl- 
kiey flodkośći;Ktokolwick tedy chciał 
by zażyć kwiateczku tego wonności, 
powinien fię przybliżać do wonno
ści, y brać ią w fiebic;tikyty uczy
niłaś Matko moia;. Tyś bowiem była 
fiodkiOycu memu, że cię fam wfzy- 
ftkę w Ducha fwego wziął ; i ftod- 
kość twoii, nad wizytkich mu fię po
dobała- Kwiat tez mi nisięnie fwo
ic, zá fprawą ciepła y z mocy flone- 
czncy, z ktorego owoc ros’riie ; ile 
błogoftawione ono Słońce , to ieft , 
Boftwo moie, które w żięło człowie- 
ęzeńftwo z twych Pańieńikich wnę
trzności: albowiem iiko nasienie, 
gdziekolwiek będzie posiane, takie 
kwiatki rodzi, iakie naśięnie by
ło; tik członki moie podobne były 
członkom twoim w wiżerunku y 
twarzy; iednik ii był mąż; ry. Pan
ną, niewiaftaś była. Ti dolina wy, 
Wyźfzonaieftz kwiatkiem fwoim nad 
wfzydkiegory, kiedy ciało twoic wy- 
wyżfzone ieft nid wfzyftkie Chory 
Anyełłkic z Nayfwiętfzą Dufzą twoią.

Słowa MATKI, Bfogoftatneiifttra, y prožb", które dawała 
STNOU^I fwemu,áby słowa iego były głośne św, 'Uf wßytkjemu, 

J>' w korzenione w ferca Przyiaćioł iego , á iiko fáma Nay- 
smietßa Pásma przez kwiát w ogrodšie 'urodzony, dłi- 
wmefic znáezy; f o słowach CHRTSTVSO^TCH, 

prZ,ez Oblubienice posłanych do Papieża, j do innych 
Prałatów Kościelnych.

ROZDZIAŁ LII-
NAyswiętfza Pánná mówiła do Sy- ni fwego, mówiąc ; Bądź Błogoiliwio-
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uy SYNU moy, y BOZE moy, y Pánic 
Anyołow, y Królu chwały, profze cię, 
áby iłowi twoic (które mówiłeś) w 
korzeniły dę wfęrci przyjaciół two
ich, i ták potężnie, w myśli niech 
fie w bila, iiko kley, którym Arki No
ego nimązina był«, ktorcy żadne ni- 
wiłnosći, ini wiatry wywrócić nie 
mogły ; Niech też będą rozfzcrzone 
po Wfzytkim święcie, iáko gałęzie, y 
kwiatki, nąywdźięcznieyfze , których 
Wonność, fzeroko fię łzerzy, y niech 
będą pożyteczne wfzytkim ludziom, 
y niech iłodnicig, im, iikodiktyl, któ
rego wdzięczność dulżę uwcfela: Od- 

owiedział SYN BOŻY: BadźBłogo- 
awiona MATKO nroii, Gabryel An- 

yołmoy, mówił, do ciebie: Błogoffi- 
wiona ty bądź nad wfzytkic niewiifty, 
y ia diię tobie s'wiidcftwo, żeś ty Bło- 
gofliwiona y Nayświętfza ieftes, nád 
wfzytkie Chory Ąnyelikie. Ty iefteś 
iako kwiat ty ogrodzie, około ktorc- 

- go choć Te infze wonne kwiaty; ie 
dnak on tyizytkich przechodzi w pię
kności wonności, y w mocy. Kwie
cie to fą wfzyfcy Wybrani od Adami 
iz do końca świata,którzy w ogrodzie 
swiátá-ízezepieni, dźiwncmi cnotami 
iifnieli; ile między wizytki mi którzy 
byli, y kiorzy potym bcdą^tyśżacniey- 
fza bvła w węnosci dobrego życia y 
pokory, w piękności naywdżiecznicy- 
fzego Panienftwi , w cnocie wftrzę-- 
mięźhw.osći ; świddcćlwo bowiem di
ię tobie, i,ż ty przy męce moiey więccy 
cierpiałaś,, niżeli krorv Męczennik; 
wiktomnosći, y cichości twoiey, wię- 
klzas,, niżeli który zWyznawcow, w 
miłosierdziu, y dobrcy woli Więkftą 
icft.ęs,njż Anyeli. Przetoż dJą ćicbic 
iłowi moie w korzenię, y umocnię ii- 
ko kley naymoenicyfey w fercich 
Przyiaćipł moich,, y będą rozfzcrzo- 
ne, iiko W onne kwiecie, y didzao- 
tvocc iiko daktyl naywdźięcznieyfzy, 
y nayiłodfzy. Potym, mówił Pan do. 
Oblubienice ; powiedz Przyjacielowi 
memu Oycu Duchownemu (którego 
icrccteft według feręa rn;gp) że.by
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iłowa moie, fpilanc Wykładał pilniej 
y podał Arcybilkupowi, á ren drugie
mu Biflcupowi, którym gdy to pilnic- 
przcłoży, potym niech odelłe do trze
ciego Bilkupá ; Powiedz nut też ode- 
mnie, że ia ieftem Stworzyciel twoy, i 
Odkupiciel Dufz ludzkich, Ja ieftem- 
BOG, ktorego nád wizytko miłuiefz, 
y kochafz : Uważ też y obacz, że Du- 
ize, ( które Krwią moia niewinny od- 
kupiłem) fa iáko dufze onych, któ
rzy nic zniia BOGA, y fit poimáne 
od czirtá tik ftráfzliwic, żepowfzy- 
tkich członkach dręczy ic , iiko w 
prasie ćiifney. Dla tego icślTći Ra
ny moie fmikuia wfcrcu, i-boleści, 
kto rem przez biczowanie odniofl, w 
iikim poważeniu mafz, pokaż Ubo
gim twoim, iik birdzo mięmiłuicfz, 
i iłowa moie (ktorem uftimi mcmi 
włafnemi mówił) ftárayfíe, áby były 
iiwne światu, y do Głowy Kościoła, 
mego ofoba zanieś; dam ći bowiem 
Ducha mego, iż kędykolwiek dwóch 
niezgodnych , wIMIĘ moie z mocy 
tobie daney ufpokoić ich będźiefz 
mogła, ieżeli uwierzą ; nà oftitek y 
dla więkfzey wiadomości iłów moich, 
tych świadectwo do Papieża zanieś; 
którym iłowi moie fmikuia, y niemi 
fię ćiefe}; iłowa bowiem moie, fa iiko 
fmalec, który gdy im. przy więkfzym 
ogniu będzie, tedy prędżey topnieie,

. i gdźie zis nie ma - ciepła, tedy gę- 
fnicie,j wyrzucony bywa- ni wierzch. 
Takie iłowi moie fa: im więccy czło
wiek goriiacy. miłością moiakpfztuÿc 
ich, V rośćięra,tym .więccy tłuścicie 
z ftodkosćrNiebielkiey radości, zatym 
y miłości, y tyrrt więcey fchnie do mi
łości moiey ; którym.zis niepodobi- 
ia fię iłowi moie, ći iiko tłuftosć má- 
ía w uscicch , ktorcy ikolżtowawfzy, 
zaraz wyrzucają, ia z uft, y depcą : tik 
flowá-moie od niektórych bywaią w 
zgirdzone; bo im nicfmákuie flodkosć 
duchownych rzeczy: Xiążę.zis zie
mie, ktorego ni mieyfcu, moim obra
łem, y prawdziwie go moim uczyni- 
łęm,..E,pt.ętnic,będźię cię ratował, y

Pienrfza
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potrxeb wfzytkich nidrodgç dobr do- brzc nabytych, będzie či dodawaj.

Síowá w záiemncgo blogoftáwieníhrá SYNA BOŻEGO, 
T JVL AT R I iego NayswiçtjSey, . á iákp Panna wyraja 
ße projez, Arkg, w ktorey byíy, Roßczßa, Mánná,y tabli

cę Przykazania P a a (kiego, w którym wyrajaniu, wiele 
diiwnycb rzeczy z^ámyka fię.

ROZDZI AŁ LIII.
ANNA M ARYA do SYNA Twe- 
go mówiła: Bądź Błogoftawiony 

SYNU moy, y BOŻE moy, Panie An- 
yołow, Ty iefteś ten , ktorego głos 
Prorocy ftyfzeli, ktorego Ciało Apo- 
ftołowic widzieli, ktorego żydzi, v nie
przyjaciele twoi czuli : Ty iefteś z 
Boftwem, y z Człowieczeństwem , y 
DUCHEM Świętym iedrny BOG;il- 
bowiem Duchd flyfzeli Prorocy, Bo- 
ftwa zaśchwałę widzieli Apoftołowie, 
iCzłowicczeńftwo twoie ukrzyżowa
li Zydżi; przeto badz ty błogofliwio- 
ny bez początku, ykoncá. Odpowie
dział Svn Bądź że y ty błogoildwiona, 
bo iefteś Pána, y Mitkd, ty iefteś ikrzy- 
niá oni, która była w ftirym Zakonie, 
w którym były trzy rzeczy, to ieft, 
Rózgi, Minna, y Tablice Przykaza
nia. Z Rózga sftdły fię trzy rzeczy; 
Naprzód przemienili iię w węża, któ
ry był bez iidu ; Po wtóre, przez też 
rózgę, z opoki wyprowadzona ieft wo
dą: Ja ieftem rózga oni w wyobraże
niu, który wżywoćie twoim fpoczy- 
wałem, y Człowieczeńftwo z Ciebie 
ąyziałem. Ja naprzód, iiko WazMoy- 

: żefza, tákftráfzny ieftem nieprzyjacio
łom moim; oni bowiemućiekiiąode 
mnie, iiko od widzenia węża: boia 
lie mnie, y brzydzą fię mna iakowę-
^■cm, ch°ćiafz ia iednik bez trucizny 
złosej ieftem, pełen ieftem wielkiego 
miłosierdzia, Ja bym fię dał im utrzy
mać, gdy by chcieli, Ja wróciłbym fię 
do nich,gdyby mnicfzukili, bieżę do 
nic-h iiko Matka do Syna zgubionego,

1 potym znalezionego, iesliby mię 
wzywili. Wyświadczam im miłosier
dzie, y odpufzczam im grzechy ich, 
ieśli wołiia y żałuiaza nie, to im czy
nie, á Oni iefzczc brzydzą fię mna, ii- 
ko wężem. Powtorc, przez rózgę tę 
rozdzielone ieft morze, kiedy droga do 
Nieba, (która bylizámkmona przez 
grzech') przez Krew moię wylana, y 
boleści otworzona ieft, tedy zapewne 
rwdło fię morze, y przez niedrożne 
mievfee, sftiło fie droga, kiedy boleść 
wfzytkich członków przyftapiłi do 
fercá, d ferce dla niezmierney boleści, 
rozerwało fię. Po tym ptzcprowddżi- 
wfzy lud przez morze, nie záraz ich. 
Moyżefz wprowadził do ziemie obic- 
cáney, ile ni pufzcza, aby tä bylifpro- 
bowdni, y wyćwiczeni ; tik y teraz 
przviawfzv Wiarę, y Przykazania mo
le, nie záraz lud w prowadzony bywa 
do Niebd; ale potrzeba tego, zęby ni 
pufzezv (to icftniświećiej byli fpro- 
bowdni ludzie, iiko miłuia BOGA. 
Ale przez trzy rzeczy pobudził lud 
BOGA do gniewu, nd pufzczy: na
przód iż urobili fobie Bałwana y ic- 
mu część oddali, Po wtóre, ze pragnę
li mięfd, ktorego dodatkiem mieli W 
JEgiptćie; Po trzecie,przez pychę, kie
dy bez woli Bożey, chcieli isć y wal
czyć z nicprzviaćioły. Tik też teraz 
człowiek grzcfzy przeciwko mnie, ni 
tvm świećie, naprzód czci Bałwana, 
bo wieccy miłuie świat, y te rzeczy, 
które nd nim fs, aniżeli mnie, który 
Stworzyciel ich ieftem,ile świat zwła-
2 fzczd



fzczá řeft Bogiem ich, á ńie ia: Ja bo
wiem powiedziałem w Ewangelicy 
moiey: Gdżie icftłkarb człowieka,tam 
y ferce iego. Tak (karb człowieka ieft 
świat, bo do niego ferce fwe (kłonił, 
i nie do pinie : Erze f o iiko oni i}á 
pufzczy ginęli ni ćielc, przez miecz, 
tik ći zgina przez miecz wiecznego 
potępienia nidufzy, w którym bez 
końca będą żyć. Po wtqre, zgrzefzy- 
li, przez pragnienie miefi; Ja bowiem 
dałem człowiekowi wfzytkię potrze
bne rzeczy, według przyftoynośći, y 
miáry; iléon chce wizytko mieć nic 
pomiernic, y nie bacznie; on bowiem 
(gdyby to nimrá znosiła:) bez prze
cinku lubości ćieiefney chciałby zi- 
zywić, bez powsćiagnicnia pić, y bez 
fpofobu poźadać, pokiby mogłgrze- 
fzyć , nigdy by n:ć przeftał grzechu. 
Dlatego przypadnie to ni nich, iiko 
na pitych ni pufzczy, że pomrą nagła 
śmiercią. Goż bowiem ieft życie tego 
czifu, ryikotiiektóry punkcik wzglę
dem wieczności ; dla tego iiko by na
gła śmiercią pomrą ni ćieie, dla kró
tkości tego życia, i żyć będą wzglę- 
dë dufze bez końca. Po trzecie, zgrze- 
fżyli ni pufzczy przez pychę,-bo. be? 
woli Bożey chcieli walczyć z nieprzy
jacielem ; tik ludzie przez pychę fwą, 
che* w ftąpić do Nieba: i nie ufiia we. 
mnie, ile w fobie, pełniąc wola fwo- 
ię, i nloic przeftępuiaę ; dlatego iikq 
oni od nieprzyiaćiof byli pobici, tik 
też ći będą zabici od czartów ni dufzy, 
y karanie ich będzie wieczne. Tik 
tedy nienawidzą mnie, iiko Węża, 
y czczą ntiifto mnie Biłwina, y wię- 
cey iffektUtą pożądliwości fwoic.y, i 
niżeli mnie , kochaią pychę fwpię 
miifto pokoi-y moiey. Wfzikże ie- 
fzcze tik ieftem miłosierny , ze (gdy 
by fię nawrócili do mnie. zikrufzo- 
nynt ferce) ia nawróciłbym fię do nich, 
iiko Oćieć pobożny, przylałbym ich. 
Po trzecie,za rózga uderzeniem fwyrn 
Wy wiodła wodę z opoki:.ta Opokaieft 
lerce. twirde człowieka ; to bowiem 
ferce gdy bywa uderzone boiażnią, y
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miłością m.oia, záraz wypływąią top 
(kruchy; y pokuty. Żadnego niemifz 
tik niegodnego, tik złego człowieka,. 
( który gdy fię do mnie niwroćl ) ieże- 
li mękę moje ferdecznic uważa, ieże- 
li mocympiey npitru ie, ieżeli dobroć 
moie ( iákq źiemii owoc (prawnicy 
cjrzewi, pilnie uważa ) żeby fię nie 
miąłi zilić twarz iego fzimi, y wfzy- 
ftkic członki iego niewzbudziły fię dq 
nabożcńftwa. Powtore, Arki Moyżc- 
fza, miała wfobie mannę: tak w tobie, 
Matko nioii , y Panno, odpoczywał 
chleb Anyelfti, y Świętych Dufz, y 
fprawiedliwych ni ziemi, którym fię 
nic nie podoba, tylko flodkosć moii, 
którym wfzyftek Świąt umarł, który 
chętnie (gdyby ta byłą wola moii) nic 
zdżywilib.y pokarmu cielesnego. Po
trzecie,w Arce o.ney były tablice zakó- 
nc. tak y W tobie odpoczywał Pan 
wfzytkich ząkonow: Przeto bjdź Bło- 
fiáwiona -nad wfzytkiemi, co fa ni zie
mi (tworzone. Potym mówił Chryftus 
Pin do oblubienice, mówiąc: Powiedz 
przyjaciołom moim trzy rzeczy: Ii 
gdy ni święcie w ciele obcowałem, tik 
miarkowałem fíowá mqie,że dobrzy 
ftiwili fię moczneyfzcmi,y predizemi, 
á źli zaś lepfzemi fięsftiwili : iiko to 
znic w Magdalenie y Matheufzu, y 
W infzych wielu. Takiemteż miarko
wał fio.wa moie,że nieprzyiaćielc moi, 
niemogli ich nadwątlić. Dla tego, 
piech ći gorąco pricuią, którym fiewą 
moie bywiia poffane, żeby dobrzy z 
flow moich, ftąli fię gorętfzemi ąyfpri- 
wich dobrych; Zli niech fię obacza W 
złośćiach Iwo ich, y niech fie ftrsxga 
moich nicprzyiaćioł, żeby fíowá moie, 
iikiey przefzkody niemiąły. Ii zapra
wdę nic czynię , wiekfzey krzywdy 
czartowi nid Anioły w Niebie ; gdy 
bym bowiem chciał, dobrze bym mógł 
mówić fíqwa moje, iby wfzytek świat 
(Juchai flow moich. Ii mógł bym Pie
kło. otworzyć, żeby wfzyfcy widzieli 
męki iego, ile by to.niebyłafpriwicdli- 
wość; bo -w. ten czas flużył. by mi czło
wiek z boiazńi, á z miłości powinie mi 
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człowiek IJuzyćjbożadĆ (tylko tě, któ
ry miłość majnicwnidźie doKroleftwá 
Nicbicłkicgo: tedy ndkonicc krzywdę 
bym uczynił czartowi,gdybym prawo 
jemu nalczacc odebrał od niego, bez 
dobrych uczynków. Anyołó także W 
niebie uczyniłbym krzywdę, gdybyim 
(którzy czyftymi f? i miłością piłai?cy) 
duchowic nieczyści byli przyrównani: 
Preztoż żaden nie wnidzie do nieba z 
ludzi, tylko ten , który iiko złoto w 
ogniu czyfcowym , ieft wypolero
wany, albo na swicćie przez dobre u- 
czynki wychędożony, ták,żeby niezo- 
ftała żadna zmaza, ktoraby potrzeba

czyścić. Jeśli nie wiefz, koinu mai? 
bydź pofïinc Iłowa moic,Ja powiem 
tobie, ten godźie ieft mieć Iłowa moic, 
który przez dobre uczynki chcezáilu- 
żyć, aby przyfzedt do Krolcftwà Nie- 
bieikiego, albo który dobrymi uczyn 
kami przefzłcmi zaftużył, temu beda 
iávvne flowámoic, y do niego wnidą; 
albowiem którym fmákui? íiowá mo- 
ie, y ktorzv Imię fwoie fpodżiewaia llę 
mied w pifáne wXiçgi żywota, ći o 
trzymáiaIłowa moic; áktórym zaśnie 
fmákui? flowá moic; uważaj? wpra- 
wdzieftowi, álc ic záraz porzucała, y 
zfiebie wyrzucái?.

Sioyrá Anydfkie do Oblubienice, o duchu myśli íVoich, 
Gh/y dobry, czy zJy tefi? y iako divotákj iefl Duch-, to leji, te- 

cLenniefiivorXjOny, á dntgißmoriony, y o wiafitośćiacb ich.

ROZDZ
ANyot mówił do Oblubienice, mó

wiąc: dwá f? Duchowie,iedćn ieft 
nieftworzony, drugi (tworzony. Nic- 

ftWorzony, ma.w fobie trzy rzeczy : 
naprzód ieft gorący, powtore (Jodki, po 
trzecie czyfty. Naprzód, zagrzewa,nie 
z rzeczy takich (tworzonych, ále od 
liebie fámego; bo on z Oyccm, y z Sy
nem ieft wfzyftkich Stworzycielem, y 
wfzechmocnym ; zagrzewa zaś, kiedy 
dufża wfzytká. pała wmifo ći Pożey. 
Powtore ieft ftodki, kiedy dufzy nic lię 
nie podoba, nic nie iłodńicie , tylko 
BOG, y rozpamiętywa fpráwy iego ; 
po trzecie ieft czyfty, tak,że w nim ża
dnego grzechu nic mafż,ani nic fzpe- 
tnego, y nieczyftcgo, nic (kiźitelnego 
y odmiennego : zagrzewa żaś nie ták, 
iáko ogień máteryáinv, áni iáko floń- 
ce widome, co takowego roftapiáí?ce, 
ále ciepło iego wnęttzne, dufzy miło
ści? ieft, pragnienie nápehiiái?če po- 
ci?gái?c dufzę ku BOGU. Jeft też (łó
dka diifży ti miłość, nie iiko wino po- 
ž?dái?ce, áibo roíkofz, álbo co innego 
Światowego, iie iłodkość oná Duchi,
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nigdy nie ieft porownána wfzytkim 
iłodkośćiom doczefnym, y myśl? nie 
Wyniiezionym, y nie zrozumici?cym 
icv: po trzecie duch ten ieft ták czyfty, 
iáko promienie (Jonccznc, w których 
niemafzżadncy makuły. Drugi Duch, 
który ieft (tworzony, także ma trzy 
rzeczyfteft bowiem gorii?cy,ieft gorz
ki, ieft y nicczyfty; naprzód icftgori- 
i?cy, ypożerii?cy iiko ogień, bodu- 
fzę ( kror? mapbd-fwoi?moc?) wfzy- 
tkę ták zapala ogniem zbytku, y ztey 
pożądliwości, zedufzi, ©prócz iego 
napełnienia, nie infzego myflić ini 
prignać me może,, tak dalece, że pod 
czas przez nię, trići ten żywot doczc- 
fny, y wfzelk?godność, i pociechę. Po 
wtóre ieft gorzki iiko zołć, bo da lżę 
tik fwoi? uciech? zapala , że wedele 
przvfzłc zda (ie iey źi nic, i dobrá wie
czne zi głupftwo, wizytko także co z 
BOGA ieft, y co mu dufzá ludzka po
winna oddawić, to iey te gorzkie rze
czy sftit? (ię, y obrzydliwe iey f?, iáko 
womit, y iiko żółć. Potrzecie ieft nie 
czyfty ; bo dufzę ták pódl? czyni, y



ikłonna do grzechu, żeby fie żadnego 
grzechu nic wftydziłi, y żebyżadne- 
go grzechu nie przeftifd, byle łięwię- 
ęcy w.ftydu ludzkiego nieobawiiłś, á- 
niżcli Bozkicgo:. diarego ten ieft duch: 
gorzcy iáko ogień; bo iiko on fam go
re do złości, tik reż y infžych zfoba 
zapala. A przeto prawdziwie gorzki, 
bo wfzytko dobro ieft nut gorzkie,i in- 
Jfzym zfoba podiic, aby im było.gorz- 
kie. Dla tego.ieft nieczyfty, bo on fam 
kocha fie w nicczyftośći, y infzych z 
foba pragnie mieć fobie podobnych;, 
ile teraz możcfz mię fpytić, y mówić; 
Iżajis y ty nie ieft Duch ftworzonv, ii
ko y on, czemuż ty nicicfteś.tdki ?;Odr 
powiadam robie prawdziwie y ia ie- 
ftem ftworżony od tegoż BOGA, od 
kto tego y on, bo memąfżinfzego, tvl:~ 
ko i eden B O G, OYC1EC, y SYN, y 
DUCH Święty, á ci nie rrzcy Bogowie 
fs,. ale ieden.BOG ieft; y obidwiy do
brze ftworzeni icfteśmy,y ni dobre, bo. 
BOG nic więccy, tylko wizytko dobro 
ftworzyf. Alcia, ieftem idkogwiazda, 
bo w dobroci y tniłpsći Bozkiey ( w 
ktorey ftworżony ieft ; ftaiem ;-ou zaś 
ię.ft idkowagiefczamy,. bo.odnniłośći 
Bożęy oddalił fię, i ták idko gwiazdi 
nic ieft b.ez światłości,.y iifnosći,. ani 
wagiel bez ęzajnośći ; tik A uyoł do
bry , który ieft iáko. gwiazda, nie ieft 
bez światłości, to. ieft, DUCH A, Świę
tego: Wfzytko.bowiem copia, to. ma: 
od BOGA,, to ieft, od OYCA, y SY
NA, y DUCH A Świętego,, tego miło.- 
sći.a. gor.eie, tego swii.tłośćia-swieći Gę, 
y. iego uftiwnie trzyma Ge, y iego-wo
li konform.uie fię ti-nipigdy.njcinfze- 
go nie chce, tylko to, co BOG chce, 
4ia tego-gore-,.dla tego y czyfty ieft. 
Czart ziś ieft iáko wagicl fżpecny,. y 
nid. wfzytkie kreatury nayfzpctniey- 
fzy, bo idko, naypięknieyfzy był- nid 
inne, tik fzpctnieyfzym nid wfzytkih 
powinicn fię ftać, bo. Stwórcy fwem.u 
ijowtiym fic, chciał czynić, jako An- 
yoł Bożki świeci; światłością, Bożka, 
y go.reie miłością iego bez przeftinku;, 
ták czart złością, twoi* '/ityizc zażc-
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ga fię, y trapi fic, ktorego złość ieft nie. 
nifycona; ták y dobroć Ducha Boże
go, y łifki Bożka ieft niewyntowioną, 
albowiem niemdfz żadnego ni swie- 
ćie, tik w korzenionego z czartem, 
ktoregoby fered. kicdj'koiw.iek nicni- 
widźiat y. nic wzbudzał Duch dobry: 
tik.też njemifz ni swiećic ták dobre
go, ktoregoby czart chętnie przez ku- 
fzenje nie dochodził. Wiele zaprawdę 
ludzi dobrych,y fpriwicdliwychz do- 
pufzczenia Bozkicgo od czirti kufzo- 
nych bywa,, to.im.nie. ni. ich złe, śle 
ni więkfza.ich chwałę. Bożki wpra
wdzie SYN, ieden wBoftwie zOY- 
CEM, y. z DUCHEM Świętym, tvzia ■ 
wfzy Gzłpwieczęńftwo, był kuizony, i 
idko daleko wiccey Wybrini iego md- 
ia, znosić dla.więkfzey fwoiey zapłaty. 
Wicie też dobrych ludki pod czas w 
grzechy w pada ia, y bywa zaćmione 
funinienie ich zdrada.czirtowfka,ile 
mocą DUCHA Świętego, mężniey 
powftiia,i potężnicy w dobrym przed- 
liewźięćiu trwaia ; icdna.k niemifz ti- 
kicga.człówieki, który by wfumnie- 
niu fwoim nic rozumiał, czyli to po- 
dufzczcnie czdrrowlkie wiedzie ku 
fprofnośći grzechu, dlbo ku dobremu, 
gdyby pilniey myslić , y richowić 
chciał iwoic ? Dlatego ty Oblubieni
co Pini mego, niemaliz wątpić o Du
chu myśli tw.oih, ieśli ieft dobry,, il- 
bo zły; fu mnie nie albowiem, twoit; 
poddie ci to, co.mafz opuścić, i co fp,- 
bie wybrać. Coż zas ow czynić będzie, 
z którym, ieft czart?-zupełnie tim bo
wiem nie może w niego w ftapić do
bry duch; bo.ieft pełen, złych rzeczy: 
Trzy tedy rzeczy ma uczynić; to 
ieft, żeby miał fzczera, y zupełna,grze- 
c how fpowiedź, która choć w ikrufzo- 
nym fercu n-ie ziraz może bydż dla za
twardziałego ferca; iednik pomaga 
tyle, że dla nicy idkoby czirtuftępuie, 
i duch dobry wftęp bierze. Po wtóre,, 
ma rnieć pokorę, to ieft , żeby miał 
przediięwżięćic ikutcczne poprzeftie 
grzechów, których Gę dopuścił, i czy
nić dobre uczynki,które może, ni ten
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lifmy cię. Otwórz że nam tedy bra
mę nafze, bo ig nieprzyjaciele obiegli, 
dby nie była otworzona. Glos z dru
giego Miáftá był flyfziny mówiący; 
Ty Panie ludzki, y mężny, fikichaý 
íkirgi ndfzey, y wzdychania nafzego; 
my śiedziemyw ciemnościach, y czer
piemy głód, y pragnienie niezno
śne: 11W.IZ tedy nędzę nafzę, y niedo- 
ftatek mizerny. Jeftefmy bowiem pod
cięci, iáko fiáno kofg, y ufchnęlifmy 
od wfzytkiego dobrego, y uftálá wfzy- 
rkd moc-nifžá. Przyidż żc do nas, á 
zbaw nas, bofmydiebic fdmego ocze
kiwałby ciebiemy fię wybawiciela n.i- 
fzego fpodżicwdli.. Przyidż; i rozwiąż 
niedoftdtck nifz, obroć płacz ndfz w 
wefele ; Ty bgdi ritunkicm nifzym, 
y zbawieniem nifzymprzyidż nav- 
godttieyfze, y bfogofiáwione Ciářo, 
które (ię zczyftcyPdnny narodziło.Tc 
dwa głofy ftvfzat SYN moyze dwóch 
miaft, to ieft , z Nieba y z otchła
ni piekiclney. Przeto zmiłowa- 
w.fżyfie, otworzył ( przez gorzka Mę
kę fwoię, przez wylanie krwic fwoiey) 
bramy otchłani Piekiclney, y wezwał 
Przyiaćioł fwoich, otworzył yNicbo 
(ćiefząc Anyoły I gdy w prowadził do 
niego Duize Oycow Świętych. To 
tedy Corko moid nwążay, y ziwfze to 
micy przed, oczyma fwemi.

Iáko Pan CHRPSTVS przyrównywa fie Pánu możnemu, 
Ruduięcnnu Adiaflowielkie, y wßamJfy Páiac, prx,e\, kjo- 
łlO xjiácxy ßg Świat, y Roséioï' S. A iáko Sędziowie, j 

Obrońcy, y S^Jfár^e w Kościele Boźym-a obrócili ßc 
w iuk. krzywy..

ROZDZIAŁ LV-
JA ieftćpodobrtyPdnu możnemu,kto* fporządźiwfzy, i uct fwoy rofporzgdźił 

ry buduiac fobie midftodałmu Imię ni trzy części, mowige : Drogi moie 
fwoicj.Po tym wyftawił w Mieście Pd- fg do oddzielonych y dalekich czę- 

łac, w którym miefizfcanid. rożne dli śći świata, ftoyćieiz, y róbcie ocho- 
przyięcia potrzebnych były. Wybudo- tnie dli cżći moiey. Poftanowiłcm wś 
W.awfzy tedy Piłic, y rzeczy fwoie bowiem, wfzclkie potrzeby wafzc, y

\V 2 żywno -

ęzis czart poczyna od niego wycho
dzić. Po trzecie (aby otrzymał potym 
ducha dobrego) pokorna modlitwa 
ma fupplikowić do BOGA, y Ikrufzyć 
fię żalem zi grzechy uczynione z mi
łością prawdziwa ; bo miłość gordią- 
caku BOGU, zibiia czarta: On bo
wiem wolał by ftokroć rdzo W urn rżeć, 
dnizeliby. człowiek oddał namniey- 
iży dobry.uczynek miłości BOGUfwe- 
mUi ták nicndwifny , y złośliwy ieft. 
Po tym m owiła Nayświętfza Pin ni do 
Oblubienice,, mowigc: Oblubienico 
nowa. SYNA mego, ubierz fię w. fzi- 
tytwoie, y włóż ndiię klcynot twoy, 
to ieft, Mękę SYNA mego; ktoreyo- 
lid odpowiedzi i fd: włóż Ty Páni mo
tá ni mnie.;.rzecze Pánná MARY A: 
Ja to prawdziwie uczynię, v powiem 
<y, idko Oycowie Święci mego SYNA 
pragnęli,.y pozgddli, gorgeo. On ftał 
idkoby.człowiek między dwiema Mid- 
fty, i z Oycowikiego Midftd wołał do, 
niego głos mówiąc : Ty człowiecze,, 
krory ftoiłż w posrzodku drog między 
Miiftami, ty ieftes mgdry człowiek, 
umiefz bowiem uftrzcdz fię od przy- 
fzłego nicbcfpieczeńftwd. Ty też ie
ftes mężny do cierpienia złych rzeczy 
ndftępuiacych ; Tyiefteś wfpdnidłego 
dnimufzu ; bo fię niczego nie boifż? 
My.bowiem prignęlifmy ćię, y czeka-
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żywności, macie y Sędziów ; którzy 
was będą fądżić; macie obrońcę, kto- 
rźy wás od nieprzyjaciół będą bronić; 
Poftanowiłcm y fzafąrzc, którzy, was 
będą żywić; á z práce fwoiey,, mnie. 
dziełiątą, część zapłacą ni pożytek 
moy, y ni część moię zachowają. Po 
tym po krotkicm czafie, Jmie owego 
nii-ifta zapomniane; tedy rzekli Sę
dziowie; Pin ndfz w.dalekie krainy od 
iichdł, iądzmy fprdwiędliwie, y.cżyń- 
my fpra.wiediiwość, abyśmy (gdv fię 
ndfz Pan powroęi ) niebyli ftrofbwa- 
ńi, ile ibysmy odnieśli honor, y bło- 
gofidwieńftwo od niego. Tedy rzekli o- 
brońcy: Pán nafz ufa. w nas, y zlenit 
nam ku ftraży Dom fwoy;. wftrzymy- 
wiymyfz fię tedy od zbytniego, po
karmu, y nipom, abyśmy do obrony 
niebyli niefpoföbni; Vft'rzymaymy fię 
y od nierządnego firn, abyśmy nie o- 
flrożni będąc, nie byli zwiedzieni. Bą
dźmy y dobrze uzbroictii,. y uftawi- 
cznie czuiący, aby ,( gdy nieprźyiaćic' 
te przyjdą) nię znaleźliśmy fię ńiegotOr- 
wymi. Ni nas. albowiem, honor Pand 
nifzego náybdrďziey poległ,.y zdro
wie ludu iego: Tedy y fż a farze, rze
kli, Wielka ieft chwałą. Pdndndfzeg.o; 
y zapłata iego zacna; pracuymyfżte
dy mocno, i daymy mu nie tylko dżie- 
fiątą część 'pracy ńafecy , die cokol
wiek nad wyżywienie nafze zbędźic, 
ofiictiymy mn; bo tym zacnieyfea bę
dzie zaplata ndfzi, im więkfzą nifzę 
miłość obaczy. Po tym przez nie któ
ry czis, zapomniany ieft Pdn-mii- 
ftd onego, y Pałacu;. Rzekli tedy Sę- 
dżiowie miedżyfobą; długo Páni ni
fzego niemafz, niewierny, cżylifie po
wróci, czyli nie ? fądźmyfz tedy we
dle woiey nafzey, i co henám będźie 
podobało, czyńmy. Potym rzekli o- 
br.oncy: Głupi icftęśmyw.tym, co pra- 
cuiemy, a niewierny dli. iikiey zapła
ty? pogodzmy fię raczey z nieprzy- 
iacioły naftemi: fpiymy; y piymi z nie
mi, nierrzeba nim fic bowiem ftarać 
o to czyi oni byli nieprzyjaciele, 
Rzekli też fzafirze ;. nicœ chowamy.

złoto naiże drugiemu, y kto go bę
dźie. zizywdł po nis, nie wiemy? le- 
picy tedy ieft,, abyśmy go fami zaźy- 
Wali, fzdfuiąc niem, wedle woiey nd- 
fzey. Daymy iędźiąm dźiefiąrą cżcsć, 
i ták ubfdgdwfzy ich, bedżicmy czy
nić, co będziemy chcieli. Ji priwdzi- 
wic ieftfcm.podobny onemu możne
mu Pinu , który zbudowałem fobie 
midfto, to ieft świat, w którym pofta- 
nowiłem Pałac, to icft.Kośćioł. Jmic 
świata.tego była mądrość.'BOŻKA; 
bo z początku.fwiit to dmic.-miił, że 
był ftWorzony w.BOZKIEY mądrości'; 
to imię było uczczone od.Wfżyftkicli, 
y był BOG chwalony odl ftworzenid 
fWego w, mądrości fwoiey,,y dziwnie 
opowiadany. Teraz zas źnieważońe 
i.eft imię miafta tego, y odmienione-, 
i prźyftąpiło nowe, imię, to,ieft, mą
drość ludzkar-Sędżiąwie bowiem co, 
przed tym fądźili; fprawicdiiwie, y w 
boiaźrii Pińikiey, teraz nawrócili fię 
do pychy, y ludzie profte zdtidziią 
Pragną, żeby byli zá.wymownych., d- 
by mieli chwały ludzkie, mówią ła
godne rzeczy, iby otrzymali litwory, 
u inlżych. Słowa. lekko. wymawiiią -, 
ibv. ich,za.dobre, y fpokoy-ne miano. 
Przyimuią upominki, y przewracaną 
fad: mądrymi fa dli fwegodoczefne- 
go pożytku, y diiwłifńey woiey lwo- 
iev, i nie dla chwaiy moiey; Proftych. 
ludzi' rnńią zá' podnožka ,. y milczeć ; 
im każą ; Chciwość lwoie rozfzerzaią | 
ku wfzyftkiemu, iż prawdy fdłfż czy
nią, tę mądros'ć teráz ńd swicćic ko
chają , i. moię mądrość zipomjndią. 
Obrońcy zisICosćioła mego( którzy 
radni Panowie fą- v Rycerze ) widzą! 
nieprz.yiićioły moie, y przełladowni- 
ki Kościoła mego., i nickarzą ich; i 
flyfzą ftowa zarzucania ich i, i nie 
dbiią ni nie, rozumieią y czuią uczyń 
ki przeftepcow przykazań moich, t 
jednak cierpliwie znolźą, patrzą na 
nich codźien , fwowolhic g-rzefzą- 
cych śmiertelnie; i nie żałuią tego, 
iit fpią , y konwcrfiiią z niemi, y ; 
przyłączaia fię przez przyftęgę- do to

karzy- i



yarzyftwa ich. Szafarze zás (którzy dobrowolnych y przychylnych mieli, 
fi lud pofpolity ) poprzedzała przy- Prawdziwie fmicle mówić mogę , że 
kazania nioic. Zatrzymywaia da- miecz boiiźńi, y Kościoła mego ni 
xy moie, y dźiellęćiny moie: Offiám- świećie odrzucony ieft, i ni mieyfcc 

^ iuii Sędziom fwoim diry, y im u- iego wzięty ieft wor pieniędzy, 
ęzćiwość Wyrzadźaia, iby ich fobie

Šlová, iáko.Pan, Rozdział vzvyž pomicniony oznáymuie, 
T o dekrecie przeciwko takým danym, j tako BOG do c^/ífu 

dla dobrych) trzyma xJych.

ROZDZIAŁ LVI-
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T) Owiedżiałem. tobie wprzód, iż 
j i miecz Kościoła moiego porzueo 

ny ieft, i ni to mieyfcc wzięty ieft wor 
pieniędzy,któryżi.cdneyftrony otwo
rzony ieft, i z drugicy ftrony tik głę
boki, że cokolwiek w niego kłada, ni
gdy fię nicnipełnia , y nafycić fic 
nie może. Ten worek,, ieft chciwość, 
ktori wfzelki fppfob, y miite prze
chodzi, y ták fię iuż między ludźmi 

; żimogła, żc pogárdýiwlzy Pinem, nic 
• infzego nie pragną, tylko pieniędzy,
J y Włafney woli ; i roli iednik ii icftć . 

iiko Pan który Ociec, y fędżia ieft, 
ktoręmu idącemu ni fad, mowia oko
ło ftoiacy : Papie poftepuy predzey, 
y czyń-ficL- którym odpowiada PamPo- 
czekayćie trochę aź do iutri, bo po
dobno SYN moyiefzcze polepfzy fię;, 
przyfzcdłfzy tedy dźień drugi, mowia 

- n>u ludzie : Poftępuy Paine , y,. cyń 
fad! czemufz tik długo przewłoczyfz 
fad > i. nie fadźifz zawinionych? Od
powiedział Pan; Jefzcze trochę po- 

; czekayćic, leżeli fię SYN moy poprá
ní’ i tik iefii fię nic pokaże , uczy
nię co ftufzna ieft: tik y ii ( mówi 
P_\N ®OG) cierpliwie znolzę ludzi, 
złych, iż do oftatniego punktu ; bo 

i ieftem y Ociec y Sędzia. Atoli iednak 
że fprawiedliw.ość moii nie odmien
na, ieft, y choć fię długo przeciąga,, ie
dnak albo kárie będę ieśli fie nic po- 

! Praw i a gr/rfznjcy, albo miłofierdźie
i uczynię náwrícáiacym fię. Po wiedzia

łem też tobie przed tym, żem lud ro
zdzielił ni trzy części, ro ieft ni Sę
dziów, ni obrońco w, y fzafîtrzo w; Ko 
go bowiem znicza ći Sędziowie, tyl
ko. Kaplany, którzy mądrość BOZKĄ 
obrócili w nikczemna, y próżna: ii
ko oni.Kapłani zwykli czynić, któ
rzy przyimnia wicie ftow,, i zkłidaia 
W małe iłowa , ą, one mało ftow, to 
znącza, co y one wiele ftow;. tik Ka
płani tych czifow , odebrali dźiefię- 
cioro przykazania mego, y złożyli 
to wiedno Iłowo. Co to ieftiedno iło
wo ? wyćiagniy rękę, i day pieniędzy : 
ta ieft mądrość ich, mówić pięknie, 
4 czynić źle, zmyflać fię bvć moim, i 
cźmić złośliwie przećiwko.mnie; Oni 
ni o (łatek dli darów grzcfzac fami 
chętnie,cierpliwie znofza grzechach 
zoftiiacvch ludzi, proftych ludzi fwym 
przykładem złym gorfz*: i nadto y 
tych, co drogamoią.ida, nienawidzą- 
Powtore obrońcy Kościoła, to ieft ra
dni Panowie, fanicwicmi, którzy zła
mali obienricę fwoię y ptzyfięgę, y 
grzcfzac przeciwko wierze Kościoła 
mego, y poftánowienia. niechętnie 
ponofza. Po trzecie fzáfarzc, to ieft, 
pofpolftwo, fa iáko.byki nieułkromia- 
ne, którzy máia trzy rzeczy; wyko- 
puia bowiem ziemię nogąmi : powto- 
rc napełniaia fię do nafyceniá, po trze
cie, w.ypcłniaia roikoiź fwoię. Według 
pragnienia fwego • ták pofpolftwo te- 
raż wlżyftkie ufiłowanicm ziewa do-

czeiaemi
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czefncmi rzeczami, nipełriia fie nib- 
pomiárkowánym obžárftwem , y pró
żności» swiátá, wypełnia ( bez rozu
mu ) ćiiłi fwego rofkofz. Ale lubo 
nieprzyjaciół moich ieft wiele, prze
cie między niemi mam wietc Przyia- 
ćioł, lubo potiicmnych; iiko mowio- 
nodoEliafzi, który rozumiał, że ża
dnego nie było Przyjaciela mego,tyt
ko on fjm.Mam, mówi, siedm tysięcy 
Mężów, którzy fię nic kfiniiii-Biilo.- 
wi : ták ia ( lubo wiele ieft nieprzyja
ciół) mam iednák potiiemnych Przy
jaciół między niemi, którzy fię co 
dzień łzami zitewii'a, że nieprzyjacie
le -moigorę wzięli, y że LM 1 Ę mole 
Wzgardzone ; dla tego dla proźby ich, 
iiko Kroi miłościwy,y dobry (wiedząc 
uczynki Miáfti fwego złe) cierpliwie 
ponosi micfzkáiacych, y.pofyła lifty 
Przyiaćiofom fwoim , przeftrzegiijc 
ich o nicbcfpieczcńftwie iche ták ia 
iłowi naoic pofyłam, które nie f» tik 
zaćmione, iiko objawienia, krore JA
NOWI Ewirtgcliśćic podałem, pod za
ćmieniem, iby od Ducha mego, fwe- 
gp czáíit ( kiedy mu fię będźlic podobi
lo ) były-wylożone. Ani tik potaje
mne (a, iby nic były obiifnione, iiko 
Paweł widział táicninice nioie, o któ
rych nie godziło fię mówić: dlefiowi 
tnoie, tíkfa iáwne, zeby wfzvfčv,ták 
mili, inko y wjelcyzrozumieli, tikfa 
łatwe, że wfżylcy ( ktorzybv chcieli) 
mogliby ie polać. Więc Przyiaćicl.e 
moi, ftirayćie-fię.iby iłowi moie, były 
opowiedine nieprzyjaciołom moim, 
iby fię nawrócili, y uznali niebćfpie- 
czeńftwofwoie; y fad, żałowali za u- 
czynlci fwojc,; bbiniczey fad moy bę
dzie -Miáfti tego tiki, zc iiko bywa o- 
bilony mar,gdzie niczoftawa kamień 
ni kamieniu,ani w fundamencie dwiy 
kamienie rázem z foba nie fa; tik mii- 
iht temu-, to ieft, światu sûanie fie. Sę
dziowie zis będą gorzeć w gorącym 
bardzo ogniu; Niemifz zaś żadnego 
ognia tik gorącego, iiko ten,który by- 
wa chbwiny iika tłuftóśći»; ći Sędzio
wie tłuści byli ; bo więcey okizyey
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mieli fpełnić wola fwoię: więcey nad 
infzych wgodnosći przechodzili, y W 
obfitości doczcfnych rzeczy : więcey 
nid innych opływali w złości, y zbro- 
dniach;przetobirdzo w goriiacey bry- 
twinniegorzeć będą, ObrońcoWzgi 
każę powiefzfzić ni wvfokicy fzubic- 
nicy: fzubienicá bowić bywazedwoy- 
gi drzewa wvnioíiych ku górze,i trze
cie nadmierni położone iiko balek. Ti 
fz-ubicnici ze dwiema drzewami, ieft 
mekiich bardzo fróga, która zfozo- 
naieft, iikobyze dwóch drzew, pier- 
wfzeieftfżć nie fpcdżiewili fię zapłaty 
moiev wieczney, ani dla niey ticzyn- 
kimi dobrymi pracowali; drugie drze
wo ieft, ie Wątpili o moiey możności, 
y o- dobroci moiey,-że iakobym- nie 
wizytko mógł, i iikobym im nicchćiał 
dać W-fzytkiego doftitecznic." Drze
wo ziś poprzeczne ieft złe fum nienie 
ich, i toztad, to ieft,'z-c rozumieli co 
ieft dobrego, i przecie czynili źle, ani 
fię wftvdžili czynić przeciwko fumnie- 
niu fwemu: powroz zis- tey. fzubieni- 
ce; ieft ogień wieczny, który nic bywa : 
ugifzony woda, ini bvwa przerzyna
ny nożycami, ini fie (kończy, ini fię 
rozcrwie-ftirośćia; ni tey ilubienicy, 
gdzie ieft karanie bardzo frogie , y Or
gien nieugáfzonv, beda wisśieć, y bç,r
da mieli 7eIźvwośćiiko zdraycy;uczu- 
ia-nedzç; bdbyli nie wierni, będą flyy 
fzcćzelzYWości ; bo pogardzili Iłowa
mi moicmi; będzie biidi wusćiech
ich; bo chwała v godność, włafna llo-

dkaim była; Ni tey fzubicnicy, bę
dą ich fzirpać krucy żywi, toieftczir- [ 
ći, którzy fię nigdy nienifyca, ani ci 
pofżirpini nie bedt ftrawieni, aie bez 
końca nie bçda ftrawieni, y ći, którzy 
ich dieczyć będą, żvć będą bez koń
ca. Tim będzie biada, że fię nigdy me 
ikończy nędza, ktorafię nigdy nie u- 
fpokoi :biódiim,żc Gę kiedy ni świat 
narodzili: biádá im,żc żywot ich prze- | 
dłużony był. Po trzecie fpráwicdli, I 
wość robotników ieft iiko bykowi by; j 
ki mii» ćiiło, y ikore nizbyt twarda; 
przeto fad ich, ieftżclizo bardzo oftre.

To.
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To-želizo bardzo ©ftre, icft śmierć 
piekielna, która dręczyć będzie tych, 
którzy mię Wzgardzili, á włafna wo
la fwoię, miáílo przykazania mego, to 
miłowali. Pifmo tedy (to left Iłowi 
moie ) nipifdnc ieft: Niech fie ftiriia 
przyiaielc moi, aby iłowi moie, do 
nieprzyjaciół moich zafzły, y zęby 
fie ich niuczyli. ( leżeliby Iłuchić 
chcieli) y obaczyć fie: Jcżchby zds nie
którzy ( uflyfzawfzy iłowa moie) rze
kli, poczckaymy iefzcze trochę, czasz 
icfzcze nieprzyidżie, y icfzcze nic- 
máfz czifuicgo. Ja przyfięgam przez 
Boftwo moie ( które Adami Wygnało 
7. B-iiu , ni Firionśt. dżiesęć plag fpu- 
sćiło ) że naftapię ni nich predzey^niż 
fię fpodźiewiia : -Ja przyfięgam przez 
Człowiecze?ńftwo moie (które wzią
łem z Pin n y bez grzechu dlazbiwie- 
nia ludzkiego, w którym utrapienie 
miałem ni fercu, mękę cierpiałem ni 
Ciele , y śmierć zi życie luzkie pod
lałem , w którym powijałem zmar- 
twych , y wftapifem do Nieba, y sic»

dze náPrá-wicy O. Y CA,, prawdziwy 
BÖG, y CZŁOWIEK, wiedncyOfo- 
bie) że fpełnię Iłowa moie. Ja przy
fięgam w Duchu moim (który ni A- 
poftoły w Dzień Świąteczny icft zeiłi- 
ny, y zi palił ich tik dalece, że ięzyki ■ 
mi wfzytkich Narodow mówili: ) y 
mówię, że ( iczeli do mnie z poftino- 
wieniem poprawienia fięiiko iłudzy, 
y ułomni nieniwrocafię ) kirić ich 
będę w gniewie moim ; tedy biada im 
bedźic ni ciele, y ni du Iz y : Biada im 
będzie dla tego,że żywi ni świat przy- 
fzli, y ni swiećie żyli ; Biidi im , że 
krotka była rolkofz ich, i ieiżcze pró
żna, i utrapienie ich będzie wiccznę. 
■W ten czisuzniia (czego teraz wie
rzyć nicchca) żc Iłowa moie, były 
miłości pełne: w ten czaszrozitmie- 
ia, że iiko Oyćiec napominałem ich, 
i nicchćieli mię ffuchić. Oto? iesli 
(łowom moim niezechca wierzyć do
browolnie, będą wierzyć uczynkami 

kiedy przyida.

Slova Pand náíze^o IEZVSÁ CHRYST V S A do 
Oblubienice i.tko oná iefi iv Chrnešćiańficicb dufiácb pokarmem 

obrzydliwym y rozjgfirdlżjonym-) a przeciwnym fßofobem^.-y 
świat iefi w> nich ■vcießnyyy mily>y o fiidjie firJßryms 

przeciwko taktní •v czynionym .̂

ROZDZIAŁ LVII-
SYN BOŻY mówił do Oblubienice:

■Tik mi teraz czynią Chrzesćianicj 
iiko mi czynili Żydowic: oni wyrzu
cili mnie zKośćioła, y mieli wolado- 
łkoniła zabić mię, ile że iefzcze nie 
przyfzłi godzina moii, ufzcdłem z rak 
ich: tik Chrześćiinic czynią mi teraz. 
Oni wyrzuciła mniezlCośćiołi fwego, 
to icft, z dufze fwoiey, ktori Kościo
łem nioicm miifi by bydż, y chętnie 
by mię zabili, gdy by mogli: ia ieftem 
Wuftach ich iiko miefo zgniłe,y fmro- 
dhwcjzdim fię im iiko człowiekmor

X

wiacy kłamliwo, y nic o mnie niedba- 
ia: oni obraciia fię tyłem do mnie, i 
ii fię do nich obrocę tyłem głowy, bo 
wuftach ich niemili nic, tylko chci
wość, w ciele zbytek, iiko bydlęcia 
iikiego, wiłuchdniu ich, podobaficim 
fama tylko pycha, w widzeniu , tylko 
uciechy tego świata: Męki zis moii, 
y miłość, fa im brzydkie, y życie mo
ie cięfzkie, dla tego ii tik uczynię z 
niemi, iiko zwierze ono czyni, które 
Wiele iimmi, które gdy będżie zna
lezione od łowczych wiedney iimic,

? ucieka
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ucieka, dodrugiey : ták y iá uczynię, 
bo mnie Chrześćiinic przcftádiiia złe- 
mi uczynkami fwemi , y wyrzuciła 
mnie z iámy fercá fwego; przetowniść 
chce do Pogín, u których, w uśćicch. 
iefiem teraz gorzki, v niefmaezoy; ile 
potym ftine fie- w usćiećh ich (lodki 
iiko miód. Atoli przecie iefżcze ták 
miłosierny iefitem, że ( którzy by kol- 
wiek pros'üi odpufzczeniá, y rzekli; 
Pánie iáz nám fię żem ćicfzko. zgrze- 
fźvł, V chętnie chcę fię polepfżyć za 
Jiika twoia, zmiłuy że fię náde mn^

dlá gorzkicy męki twoiey ) ii takich 
wdzięcznie przyimuiędo fiebie, ikro- 
rzyby zaś we złości fwoiey trwali, fta- 
Więfic im fjogi, iiko Olbrzym, któ
ry má trzy rzeczy, to ieft, ftrach, moc, 
y oftrość. Tik ii ftawię fię Chrześćia- 
nom ftrafz.ny, że y naymnieyfzcgo pal
ca nic będą (mieli podnieść przeciwko 
mnie: (ławie fie y ták mocny, żewfzy- 
fcy iiko komor beda przede mna: po
trzecie (ławie fię im tik oftry, że iiko 
poczuta oftrośćterizmżyiac, tik wie
czne biidi, bez końca.

Słowa Navwietízey Panny MARYEY, do Oblubienice J 
potym, SITNA y Al ANKI ^áromno, iá{o S T N tey 

naymilßy ludšiom ?Jym,. ieft gor^kj,y ndyfyt gor^kji á 
dobrym bárd^o wdšiee^jtyyy náder siodkt.

ROZDZI
MATKA BOŽA mówiła do Oblu

bienice: uważiy Oblubienico 
nowi, mękę SYNA mego., ktorego 

męka wfzyftkich Świętych męki W 
gorzkośći przefzłar.iako bowiem Mi- 
tki (gdyby1 widziiłi SYNA fwego, 
żywo zibiiiiacego ) gorzko by fię tra
piła; tik y id .przy męce SYNA mego, 
obaczywfzy iego cicfzkość w mękach,, 
bardzom fię gorzko trapiła. Po tvm 
mówiła do SYNA fwego: Bądź Bło
go flawiony SYNU moy, boś ieft SWlĘ-- 
TY: iiko cię wyflawiiia wfzyfcv Świę
ci ńź Niebie, y na ziemi, y Kośćioł 
Święty opiewaj Święty, Święty, Święty 
PAN BÓG zaftępow: bądź że Błogo- 
fiawiony, bollodki iefteś, (lodfzy, v 
ftaylłodfzy. Ty byłeś Święty prtěti, 
wcieleniem, Święty w żywocie. Świę
ty po wcieleniu; ty także ftodki byłeś 
prZed Stworzeniem świita, ftodiży by
łeś Anyołom, náyilodfzv mnie, przy 
wcieleniu twoim. Odpowiedział SYN 
BOŻY: bądź Błogoftawiona Mitko 
moii, nadwfzyftkie Anyoły y ludzie 
po trzykroć raży, iiko teraz powie-

AŁ IA ITT-
działaś, byłem, nayffodfzy dobrym, 
tak zaś złym ludziom ieftem po trzy 
kroć gorzki, gorzezeyfzy,. y.naygorz- 
czeyfzy: ii ietłem gorzki tym, ktorży 
rnowia, że wJele rzeczy ftworzyłe beż 
przyczyny, którzy bluźny mię, żc 
ftworzyłem człowieka śmiertelnego 
na. wieCznazgubę, i nie, ku wieczne
mu zbawieniu. Ö nędzna y nieroz- 
myflna myśli i Azaż ii będąc nąyfpra- 
wiedli wfzy, y naypotężnieyfzy, bez 
przyczyny Anyoły ftworzyłem? Iźaii 
bym ii taka dobrocią ubogacił czło
wieka, gdy bym go. miał ftwprźyć ni 
potępienie ? by naymnicy. Ji bowiem, 
wfzytko dobrze ftworzyłem, y z miło
ści dałem wfzclkie dobro, człowieko
wi: on ziś wfzyftkie dobre rzeczy, o 
braca fobie we złe,- nic dla tego, żebym 
ii- tniif co złego (tworzyć, ile że fam 
człowiek, inaczey nie wwdługpoftano- 
wienia-Bozkicgo ikłinia. wola fWQie, 
to ieft, do złego; tym zis ieftem gorz- 
czeyszv, ktorzv powiadaia. że ii da
łem wolnv rozfadek do grzefzenii, i 
nic do czynienia, dobrego, ktorży po-

wiadái^
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wiadaia, że ia ieftem niefprawicdli- 
wy;dla tego, zc infzych ufptdwiedli- 
■wiám, którzy przyczytuia mi, że dli 
tego źli fa, zc im uymuię łaiki moiey, 
tym zaś ieftem naygorfzeyfzy , któ
rzy ppwiddaiaźe Zakon moyfy przy- 
kizanii moic fa naytrudnicyfze, y ich 
nikt nie może wypełnić, ktorźy po
wiadała, że im męki moii, nic nic po
maga, á przeto za nic ia fobie waża- 
Dli tego przysięgam przez życie mo
ic ( iako przed tym przyfięgałe przez 
Proroki ) że- fię przed Anyołami, T? 
wfzytkiemi Świętymi moiemiofwiid- 
czę, y zcznaia ći,: którym gorzki ic- 
ftem, że ii mądrze wfzytko, y dobrze- 
ftworźyicm, y ni pożytek ynaniukc 
cz łowicki, y, że y naymnieyfzego ro
baczka bez przyczyny nic mafz; ci 
zis, którzy mię, za bardżiey gorzkie 
go maia, zcznaia, że ii dałem dobro-, 
wolny rozfadek mądrze, ni dobre lu
dziom, y wiedzieć będą, że ii ieftem 
fpriwiedliwy, który dobremu człowia 
kowi daię wieczne Kroleftwo, i złe
mu zaś wieeżna mękę. Nie prżyftoi 
to bowiem czartowi (który o de mnie 
dobrze, (tworzony- ieft i zc złosći 
fwey, upadł; ) iby z dobrym człowie
kiem miił miećtowatzyftwo: Zezni- 
ia też iii ludzie, że to nic z moiey wi
nyle oni złymi fa, ile dli (wey winy 
włafncy; ia bowiem, gdy by to mogło 
bydz, chętnie bym podiał za każdego 
człowieka takie karanie, iikie raz za 
wfzyiłkich na Krzyżu miałem, dli te
go,, aby wfzyfcy wrócili fię do obie
canego dźicdzićtwa. Ale człowiek wo-.

la fwoia, zawfie ieft przeciwny woJi 
moiey: któremu, dli tego dałem wol
ność, iby mi fiuźył, iczeliby chciał, 
y ażeby miił wieczna zapłatę-i iefli 
by zaś niechćiał, żeby miał karanie 
z czartem, dli ktorego złcsći, yiego 
naśladowców, ftufznic sftało śię Pie
kło, Já bowiem (że- icftcm miłosier
ny) nie chcę, iby mi człowiek fiuzyl 
zboiiźni, albo z ptżymiifzcnia iako 
zwierze bezrozumne, ile z BQZKIEY 
miłości; bo żaden nie może oblicza 
mego-widzieć, który mi poniewol- 
nic flużyzboiaźni karanii: a owi zis 
(którym fię zdambydź nayprzykrzey- 
fz-y) zrozumicig w fumnieniu fwym, 
że Zakon moy, ieft bardzo lekki, iii- 
rzmo moie, bardzo wdzięczne ; y bę
dą nieutuinic żiłowić,że kiedy wzgir- 
dżili prawem moim, y że bardżiey u- 
mifowili świit, ktorego iirzmo, ieft 
daleko ćiężfze y trudnieyfze, Aniżeli 
moie. Tedy rzekła MATKA BOŻA: 
Badz błogofliwiony SYNU moy, BO
ŻE moy, y Panie moy, ProfzcCię zę
by ( iżeś ty mnie był nayfiodfzy ) insi 
sftili lic uczeftnikimi fiodkosći mo- 
icy : ktorey odpowicdźiał SYN : Bło- 
goftiwiona badz Ty naymilfza MA
TKO, ftowi rwoic fa flodkic, y miło
ści pełne; przeto ktokolwiek zfiod- 
kośći twoier, co w ufta fwoie weźmie, 
y doikonále trzymać będzie, pomoże 
mu, aktoziś wźiawfzy, odrzuci, zi 
tookrutnicyfze karanie micćbędźie. 
Tedy odpowiedźiiła PinniNayswięt- 
fza; Bądź Błogofiawiony S Ý N Ù 

moy, zi wfzclka miłość twoię.

Siowá : CHRYSTVSA Paná przy Oblubienicy, to ieft, 
Jako CHR TSTVS, przez chłopka-, dobrzy Kapłani przez do

brego .PaßerzJ, y dobrzy Qbrzjicúme przez i one -, zjnacz^ę 
fa J wjryÁšáij,«.' iv którym wyrášeniu, wiele pożytecznych 

rzeczy zjmykýfa.
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IA ieftem, który nigdy oie mówiłem 

fałfzu, Mnie mdia ni świećie iáko 
chłopki , ktorego imiç zda fie być w 

zgirdzone : iłowi moie-u nich fa głu
pie; i dom moy maiazi chlew podły. 
Ten chłopek miił żonę, ktori nic nic 
chciała, tylko według Woli iegp, któ
ra nid wfzyftkim pinowátá ż mężem, 
y miiłigo żi Pinifwego, hęsfite mu 
poiłufzna we wfzytkim , idko Pinu 
fwemu. Ten chłopek miał też wiele o- 
yriec, do tych ftraży naiał fobie pafte- 
rzi zi pięć czerwonych złotych, y 
żeby mu dodawał potrzeb zyćia iege. 
Ten pafterz że dohry był, złoti uży
wał, wedługpotrzęhy fwoicy, żywno
ści według potrzeby życia. Po tym 
pifterzu w krótkim czifie, nśftapiłin ■ 
ńy gorfzy pifterz; który zi złoto ku
pił fobie żonę, do krótcy ziniofl ży
wność fwoię; uftąwicznre z nia wfpo- 
czywiiac, nic nic dbiiac o owce, któ
re mizernie od beftyi okrutnych by
ły rofprofzone. Tedy c błop.ek, widząc, 
-rofptdfzenic owiec fwoicb wołał,mó
wiąc: Pifterz moy, ięft mi niewier
ny, owce moje la rofprofzone, y/ód 
beftyi okrutnych niektóre pożarte, 
prawicy żciałem, y ż wełna, niektó
re pozdychały, ale ich beftye nieuii- 
dły ť zi tym onemu chłopkowi, iáko 
mężowi fwemu rzekła żona i.egp: Pi
nie moy, mięfo owie.c tych, krorć po
żarte £a, pewne ieft, że ich iuż mieć 
nie. będziemy , wise mięfo, ono, ki o re 
zoftáie nienátufzone, lubo iuż nieży- 
ie,zinięsmy do domu, yziżywaymy. 
goi ieżeli bowiem ani tego, ani owe
go mieć nic będziemy, nieznośna nam
to będzie;,odpowicdźiałieyma.ż: coż
tedy czynić będziemy i bo zwierzęta 
były trucizny pełne w zębach , mięfo 
tedy zarówno zarażone ieft trucizna, 
śmiertelna, Ikorá pofzárpána, i wełni 
iákoby w kłąb zwita: odpowiedzia
ła żona ; ieśli wfzytko mięfo iádem o- 
nych beftyi zarażone y wfzytko utra
cimy, czymże iię będziemy żywić? od-
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powiedział maż; ią widzę tyd trzech 
m.ieyfcdch iefzcze żyiace. owce: nic- 
kEorc fa podobne, idko. owcom obu
marłym, które dla boiązni nieśmieia 
tęhuać: drugie w błocie leża głębo
kim, y wyniić nięmoga; traećickryia 
fiç Wiimich» »bo ciemnych mieyr 
fcáclyy boiafie ukazać; pryetożzo
no moii podź ąporituy owce, które 
chfa„pewftdć >; i bez ratunku niemo* 
gj, y zdżywaymy ich. Otpiaicftem 
( mówi CHRYSTUS Pan) iáko ren, 
chłopek ;bo ludzie mnie poczytdia i4r. 
ko pfM zchowánegoj,.w ftáyni fwpiey, 
Wpdług fpofobu y zwyczáiu iego, Imię 
moic , ieft Kosćiołą Swiętgo. rozrzą
dzenie, to. mdią zd Wzgardzone,, bo 
SikrimęoifkjKośęiołi niego ( to ieft 
Chrzcft,- Ktzyżmo, Ppnr.jyinic,.. Po
kuta, ywMąłżęńftwp,) przyimuia idko 
ni ś.mjeeb, y dáia innym, dla chciwo
ści: Mowa moie czynią gíapíhvoni; bo 
fipwi.tc (które uftdmi włafnymi mó
wiłem zpodobicnftwdmi ) obraçüaz 
duchownego rozumienia, w ćielefna 
uciechę, Dom moy., zda- fię im byftż 
■Wzgardzony, bo źfemikie rzeczy kp- 
chdia zi Niebieikie. Przez tego Pi: 
fterzd. piccvyfeego, ktorego miałem, 
rozumięm Przyiaćioł moich, to ięft, 
Kiptóapw, których przed tym w Ko
ściele moim miałem, (bo przez iędfte-
go ndźwifleo, rozumie wielu) tym zte- 
ciłgm oweempie, to ięft, Cidło,pnoie 
imygP.dijieyf?«».dP poświęccn)a,.y du- 
fzc Wybranych moich do rządzenia, 
y obronienia.ich; którym, też dąłem, 
upominków drożfzych nidźłoto, to 
ieft funintcnic rozumne ndd wfzyrkic 
rzeczy bezrozumne, dby rozeznali 
między dobrym, dzłym, miedzy pra
wda, Í fałfzcm. Druga: dałem -im du
chownych rzeczy rozumienie, i umie
jętność, która teraz zapomniana ieft, 
á miáfto niey.ieft w pofzinowdniu 
świecka mądrość. Trzecia; dałem 
im czyftość, Czwarta ikromność we 
wfzytkich rzeczach, y wftrzcmiężli-

TO ićt
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i/pość do pomiirkowania ćiifl' Piata, 
ftiłość w dobrych uczynkach. Po tym 
pierwfzym Páfterzu.toicft, po moich 
Przyjaciołach, którzy zdawná byli w 
Kościele moim, niftapih teraz niekto. 
rzy Páfterze, którzy zá złoto,, kupili 
fpbie żonę, to ieft, zá cżyftosć, y zá 
911e pięć upominków, wzięli fobie nic 
wieśćie ciało, to ieft, niepawsćiagli- 
wość, przez która, Duch moy, odfta- 
pił od nich; kiedy bowiem wolanta-. 
ia zupełna gr2cfźyć, y nafycać zonę 
fwoię to ieft, roikofz fwoię do upodo
bania fwego, wtenczas Duch moy 
odchodzi od nich; bo nie dbaia na 
fzkodę owiec , byleby mogli roikofz 
fwoię wykonać. Owce zaś te, które 
fa cale pożarte, ći fa, których dufzc 
W piekle fa,á ciała pogrzcbionc w gro
bach , oczekiwiiac powitania, które, 
im bedzie ná wieczne potępienie: O- . 
we zaś, których miefo zoftało, á duch 
odfzedł, fa ći, którzy áni mię kocháia, 
áni fię boia, áni tez żadnego nabożeń-., 
flwa ku mnie nie máta: Od tych bo
wiem daleko ieft Duch moy, bo ich 
piało ( od iadowitych beftyi zębów1) 
iádem ieft zarażone; to ieft Dufzá ich, 
y myfli ( które fię znicza, przez mięfo 
owiec, y przez wnętrzności) tik mi f* 
przykre, y brzydkie ku uciefze moicy, 
iáko sćierw zarażony iádem: íkorá ich 
(to ieft ciało ) ufchłc ieft od wfzclkich 
dobrych uczynków, ták że yodwfzcl-. 
kiey miłości moiey, y nánic fię nic 
Zgodzi, w kroleftwic motni; ále będżie 
podane ni wieczny ogień po fadżie w 
Piekle; Wełna ich ( to ieft uczynki ich ) 
ze wfzyftkiego nicpożyteczne ; bo 
nienayduię wnich, dli czego by mi
łość mojç y łalkę godni mi.cć mieli. 
Coż tedy teraz o żono miła ( to ieft 
Chrzcsćianie, których przez żonę ro
zumiem ) uczy niemy -Ja widzę iefzcze 
na trzech mieyfcach .zyiacc owce, ie- 
dne fa iáko obumarłe, które dli boii- 
żni nięfmieia oddychać, Cif* naro- 
dowic, którzy, chętnie by chcieli mieć 
Wiarę prawdziwa, gdyby wiedzieli ii- 
ko : ále oni nie fnncia odetchnąć, toy

ieft nic śmieiadla boidżni opuścić wii- 
ry fwcy, która maia. y nic smiei* przy
lać prawdżiwey. Drugie i'a owce, któ
re ftoia W jámách, áni fmicia wy 11 iść; 
dćifa Żydzi, którzy trwaiaiáko pod 
żafiona, którzy chętnie by we mnie 
uwierzyli, gdy by zapewne wiedzieli, 
że narodziłem fię: kryia fię zaś iáko 
podzafianc, bo w tych figurach, y 
znakach (które mnie w Zakonie zna
czyły, y we mnie fię prawdzywie fpeł- 
niły) fpodżicwaią fię zbawienia, i z 
oney prożney nadźicic, boia fię, do 
prawdżiwey wiary przyftapfć. Trzecie 
owce fa, które w biocie u lgnęły, to ieft, 
Chrzcs'cianie w śmiertelnych grze- 
chich zoftaiacy, oni bowiem dla bo- 
iaźni Piekła, chętnieby powftáli, ile 
nie mogą dli grzechów ciężkich, y ze 
żadney miłości nic maia: przetoz zo
no, toicftChrześćianie dobrzy,wfpomo 
żćie mię, albowiem, iáko żona, y m*ź 
iedno ćiiło, yieden członek, powin
ni bydż; ták Chrześćianin członkiem 
moim ieft, y ii ieftem iego, bo ia wnim 
á on we mnie. Przeto, o zono, to ieft, 
dobrzy Chrześćianie, pofpiefzcie że 
mna do Owiec, które iefzcze maia du
cha, y wyrwiimy ich, y ożywmy: Za- 
Juyćie ze mna wefpoł, bo bardzo dro
go kupiłem owce, bierzciefz żemna, 
áiá z wami, Wy za grzbiet, á ii za gło
wę, ba ich rad biorę ni ręce moje, iá 
ich raz wfzyftkich nosiłem n.i grzbie
cie moim , wizyftek z raniony, y do 
Krzyża przybity. O Prźyiaćiclc moi, 
tak fcrdecznie kocham owce te! iż gdy 
by to podobna iefzcze umrzeć za ka
żda owcę ofobna śmiercią, tika, ii- 
ka raz ná Krzyżu za wfzyftkich cierpią 
łem, wolał bym ich odkupić, aniżeli 
bydż bez nich. Więc wołam do przy
jaciół moich całym fcrccm, żeby pic 
litowali prace fwoiey dla mnie, ini też 
dobr żeby nie żiłowali dla mnie ; bo 
ieśli mnie nie było ciężko znosić ni 
tym święcie nie które zefronioccnia, 
niech też oni dla tego nic przepu- 
fzczáia mówić prawdy o mnie. Jam 
fię nic wftydżil wzgárdzoney śmierci
z dla
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dla nichżnośić, iikom był ni świat 
narodzony, ftiłcm nagi przed oczy
ma nicpcźyiaćioł moich, mnie bito 
pięści» w zęby, mnie targano za wło- 
fy, ia byłem biczowany biczami ich; 
ii .byłem.przybity ni Krżyzuz inftru- 
mentimi ich , y, -wiśśiałem między 
dwiema Lotry na Krzyżu. Dli tego, 
Przyiaęięlc moi, nie przcftawayćicdli, 
mnie pracować , którym takie męki 
ponosił z miłości dli was, pricuyćie 
mężnie , i dayćic owcom potrzebu
jącym, ratunek: ią przysięgam przez.

Człowieczcńftwo moie ( przez które 
BOG OCIEC we mnie, i iaw OYCU, 
y przez Beftwo moie, które ieft w Du
chu, i Duch w nim, y tenże Duch 
we mnie, i ia,,w nim, i ći trzey, f* 
icdcn.BQG, we trzech Ofobach) iż 
którzy kol wiek będą pracować y o 
Wcc moie że mn» nosie, zaydę im w 
pofzrodku drogi ni poratowanie ich, 
v d»m im żołd naydrożfzy, to ieft,mnie 
famego za zapłatę, w onytn. wefelu 

wiecznym,,.

§otwa SYNA BOŻEGO do Oblubienicę, o trojakim, rodzáiu
Cbr\,eśćian., rpyraśppjcb.’ pr^e*, Zjdy-, w. Æ,giptéïe zoftaup- 
cjab,j.iákfi:te, do Oblubienśęe^Obiamenia,.mai^bydśppjs-~ 

niesione, oświadczone , j. oponnediiáne przcz.PrzjM-.. 
ci o IB ęzki c bOfo bo m n i e. xPied;z‘?pJm-J ■.

R OZ DZ I AŁ ÎX
SYNBOZY mówił do Ob.lnbieni-.

îcey mowi»ę: Ja,icftem BOG Izra- 
eilki, y tenktory mówił z Moyżefzeą 
Moyżeiż gdy miał bydźpofłany dp lu- 
du mego,prosił p,niciąkiynik,mówiąc; ■ 
żeiniczey nic bodzie mi, wierzyć lud:- 
á ponieważ lud( ilo kiorcgo Moyzefz 
miał bydz poilany ) był B Ó Z Y, dba, 
czegóż tik o nim wątpił! ile mafz 
Wiedzieć, ze między onym ludem, tro-, 
jaki rodzay ludu był Niektórzy wie
rzyli ; B O G U y Moyżcfzowi, drudzy , 
byli, którzy wierzyli BOGU,' i w»: 
tpi.li o Moyzefzu, rozumieiac^żeby tą, 
znidźz wynilązkrt; włafnego, y pre-. 
Aimpcyey Lakie rzeczy mówićy czy-. 
nić miał ; trzeci lud był, który y BO
GU y Moyżcfzowi nie wierzył: tiky 
czifow teriźiiieyfzych. trojaki ro, 
dzay ieft ludzi między Chrzesćiiny, 
którzy fię przezzydy znicz»; niektó
rzy f», którzy dobrze wierz» B O G U; 
y flowoin moim ; drudzy f*, którzy 
Wierz» BOGU, ileoflowich moich 
W»tpi»,bp nieumiei» rozeznać między

duchem złym; i dobrym ; trzeci' fa', 
którzy, ani mnie wierz», ini tobie, do 
ktorey iłowi moie mowiłć. ale iikom 
rzekł,-.lubo,nicktoszy Żydzi wątpili 
oMoyzefzu ; iednik wfzyfey ■ ż nim 
przebyli morze czerwone nipufzcz»: 
gdzie ći, którzy w»tpili, chwalili Bał- 
winv ziBogi, i pobudźili Boga do gnie
wu,dla tego poginęli nędzna śmierci», 
ile tego nic uczynili, tylko ći fámi, 
którzy - zła jWiarę. mielr, Dla tegoż 
żc.ludzki umyli nierychły ieft do wie
rzenia; przetoż Przyiaćiel- moy prze- 
niefie Iłowi moiedo nich, którzy mu 
wierz».:- Oni potym odniof» do in
nych,którzy nieuraiei» rozeznać mię
dzy Duchem dobrym, á złym: ázás 
uiłyfzawfzy, bçd» prosić znaku iikie- 
go: Niech im pokaż» Rózgę, liko 
Moyżefz uczynił, toieft iłowa moie 
niech im wyłóż* : lako bowiem ró
zgi Moyżcfzowa była profta, y ftrá- 
fzna dla przemienienia ftę w węża, 
ták iłowi moie i* profte, y niemili 
w nich żadnego-fałfzu, bo f»d pra-



Obiáwienia Niebieíkiego
Wdźiwy wfobic miią: niech ich prze
łożą y oświadczą, że ni głos iednego 
Iłowa, odfląpiłyodfzedł czirtod Bo- 
zkicgo ftworzenia, (który gdyby tyl
ko mocą rnoią nic był uikromiony:) 
mógłby też y góry lamę Wywracdć. 
Jikafz tedy teraz icgo moc, z prze
puszczenia Bozkiego, który ni dźwięk 
iednego głofu udeka? dla tego iiko 
oni Zydźi (którzy dni BOGU, wie
rzyli, ini Moyżefzowi) wyfzli zÆ- 
gyptu do ziemie obicciney , iikobý

łącząc fię zinfzymi: tik teraz Wiele 
Chrzcsdan, iikoby przymuiżcni po- 
ftępuią z Vybranými mcmi, bo nie 
wierzą mocy moiey, że ich zbdwić 
mogę: żadnym fpofobem niewierzą 
Iłowom moim, y fałfzyWą nidźicię 
miią w cnocie moiey, i przędę Iło
wi moie, bezwoli ich wypełnią fię, 

y nie iiko przyłączą fię do dofko- 
nałosći, dotąd, iz przyidą nd 
mieyfcc, które mi fię będzie 

podobiło.

9*

Koniec Pierwfzey Xiçgi Obiawiema 
S. BRYGITTYą
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Náuká S Y N A B O Z E G O do Oblubienice iáko fobie ma 
PoftçpowJc pryeciivbo chartowi-, j odpowiedź ST NA B 0- 
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dogrzßchu, y iâko okyxyyonyn dźattec^om umáríym 

w nie doj sękatym voiekji date Kro/eßwo Niebïefkiçji

ROZDZIAŁ L
SYN BOŻY mówił do Ofelu- 

bienice, mówiąc: gdy cię czart 
kusi, powiedz mute trzy rzeczy.
Naprzód, iłowa BOŻE nie mogą 

bydż tylko prawdziwe. Powtore, u 
Pini BOGA nicmifz nic niepodobne
go; Potrzecie, że też ty czarcie nie 
Óiożefz nai die ták goracey miłości, 
iika mi. Pan BOG dáie. Po tym rzekł 
Pan JEZUS do Oblubienice, mó
wiąc : Ja wjdzę człowieka trońko;
Pier wiza, ciało powierzchowne, iiko . 
rozporządzone ieib Po wtóre fumnie- 
nie wewnątrz, ku czemu-ieft fkłotinc, 
y iako; Po trzecie Widzę ferce iego, 
czego prágnie,iáko bowiem ptak, któ
ry widząc rybę W.morzu, przvpátru- 
ie fię głębokości morfii e,y , uważa y 
náwAlnoscfc tik ia wfzytkich ludzi

A

drogi wiem, y’com każdemu z ofo- 
bná powinien dać, upatruię, boprze- 
zrioczyftcgo widzenia y uważania ic- 
flem , żc lcpicy wiem co fię zawiera W 
człowieku, aniżeli on może poznać 
w fobie. Przeto źe wfzytfco ták dofko- 
nilc widzę, y wiem, możcfz mię py
tać, czemu Złych ludzi nie biorę W 
przód, niżeli zábrn* w głębokości 
grzechu ï.nà co ia fam ofobliwie (któ
rym pytał j odpowiadam tobie; Ja ie- 
ftem Srw orzyćiel wfzytkich rzeczy, y 
wfzytkic rzecze fa, w przeyzrzeniu 
moim, y co fię sftiło, v co fię ma sftic, 
wfzytko wiem, y widzę. Air chociaż 
•wfzvtko mogę, y wiem, zfprawiedli- 
wosći iedn.ik ffuiżnic nic nie czynię 
przeciw fpofobnosći ciała, y dufzc: 
wfzelki bowiem człowiek wedle ni-
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tury ćiiłi ( która ieft W przeyrzeniu. 
moim , y byłi od wieków ) trwa; 
że ziś icdcn dłużfzcgo żywota będzie, 
i drugi krotfzego, to ztad idzie; iż 
siła, albo ftabość przewyżfza nátuře, 
y według dyfpozycyey ciała. Aże zis 
jeden ślepy, drugi chromy fię sftiic, 
dlboteżco podobnego temu, to nie, 
ieft illà przeyrzenia mego , gdyżem 
wfzytkotik przegrzał, że ftedla tego 
żaden gorfzym nieftánic, y nikomu 
niezifżkodii przeyrzcnic moie, áni 
lie to sftáie z biegu elementów, y po- 
ftinpwienia, ilę.zlkrytcy fpriwiedii- 
wośći Bozkiey w fpriwowaniu, y za
chowaniu natury; grzech bowiem, 
y nicfpofobność nátury, przynosi ni 
członki rożne defekty. Y nię dla.tego 
lic toftiie że ia chcę, ile.żę.zfpriwic- 
ftliwosći przepuszczam , żeby'fię tik^ 
ftiło, lubobyni iednak wizytko mógł, 
fprawiedliwosći iednáknie fprzcćiwia 
fie: przetożc kto^niey^lbo wiecey. 
żyie, to ieft według natury.flibey, al
bo według zporzadzcntamocney ná
tury, która w przeyrzeniu moim ieft, 
przeciwko ktorey żaden isć niemo je. 
Możefz to przez podobieriftwo po: 
znać: Day to żeby były d wie drodze,
árdo nich. iedná by droga prowadziła 
fáma, á ná onych zis drogich, było
by wiele niezliczonychdołow, ieden 
przeciwko drugiemu, y nád drugim : 
koniec zis iedney (z onych dwóch 
drog) profto śćiagał fię ni doł, i ko
niec ziś drugiey drogi, ku górze pro
wadził,i ni rozftinicch ziś tychdrog, 
tiknipifano było; którykolwiek idzie 
ta droga, tedy ia poczyna zroikofza, 
ý uciecha ćielefną, i ziś ia kończy w 
ćiężkiey nędzy, y ziwftydzęniu ; kto 
zisidźie^ia infza droga, poczyna ia z 
miła i łatwa praca,i kończy ia z wielki 
Wefelë, y pociecha. Onżiś który cho
dził naprzód przez one iednę drogę, 
cale był ślcp.y.ile gdy przyfzedł ni.roz 
fiinie onych drog, otwierały fię oczy 
iego y widział onopjfmo., którym opi 
finy byłkonicc onych drog,; i pr.zypi- 
truiac fię doftitecznie oneniu pifmu,y

Wtóra
z fo.ba rozważał,w tym birdzo prędko 
pokazili ftędwiy mężowie przy ni,do 
ktopych ftrazy należeli te dwie drodze, 
którzy uważiiąc podroznog ni onveh 
rozftániich drog onemu podróżne
mu człowiekowi mówiąc, do fiebic 
rzekli, uważaymy piłnię, ktoraby dro
ga birdżiey wolał chodzić, y tę,i tę* 
go, ( ktoregoby drogę birdżiey fobie 
obrał) włafny będzie. Podróżny zis 
uważiiać fobie koniec onych drog y 
zalîugi, madrey rády zażył; obrał ra-,' 
czev owędroge, ktorey początek był 
z niewielkim utrapieniem, i koniec 
z we (ciem , która fię zwefelcm poczy
nała, fmutny koniec miała; zi zno- 
fnieyfza bowiem ro rzecz, y zdrowfz» 
poczytał, ni początku miłey pracez 
fatyga ziżyći i ni końcu bespiecznic 
odpoczywać. Czy wiefz BRYGITTO 
co to.zniczy,i Ja ziifte powiem tobie; 
te dwie drodze fa dobra y zła rzecz, 
które ma człowiek przed oczyma fwc- 
mi, y ieft to w.moęy iego, co birdżiey 
fobie obrić chce, y wdobrowolnym 
rozfjdku iego, ieft to,poftinowione, 
kiedy pzvidzie do lat rozfadzenia. Do 
tvch dwóch drog, to ieft do wybrinia 
dobrego albo złego, iedni drogi pro- 
widźi, toieft młody wiek, Wiodąc do 
lat rozfadŇU który ta droga pierwej 
id;źic, iiko.ślepy ieft,'bo z młodości 
( póki człowiek nie.przyidźic do lat 
rozfadkn ) iiko ślepy ieft, nic umieiac 
rozeznać między złym, y dobrym, 
między cnota, y grzechem, między 
przykazaniem , y zikaziniem: więc 
człowiek chodzący ona firn* droga, 
to ieft w Iećicch.dżiećtnnych,podobny 
ieft ślepemu ; i gdy ziś przyidźic ni 
rozftinie. onych drog, to ieft do lat 
rozfadku , ni ten czis otworzą fię mu 
oczy rozumu, albowiem w ten czis 
umie rozeznać, co ieft lepfzego, mi
ło mu mieć krótkie.utrapienie, i wie- 
czne wefele, iniżeli tu mieć krotka ro• 
Ikokofz, i potym wieczne boleści; » 
tik ktorabykolwiek fobie obrał dro- 
de, bedżie miał ftrożow, którzy iego 
ftopy, pilnie będą richowić. Między

tymi
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těmi drogimi, wiole ícftdolow, iedcn 
przeciwko drugiemu, y iedcn nid dru
gim, bo w młodości lat y w ftirośii, 
iedcn prędzey umiera, i drugi po- 
źnicy, ieden w młodości, i drugi w 
ftaroś-i, i tik koniec żywota tego, 
dobrze fię przez te dołyznaczyć mo
że, który będą mieć wfzyfcy , iedcn 
tik, i drugi zaś tik, według dyfpozy- 
cycy przyrodzoney, y iikom ia w Bo- 
ftwię moim przcyrzał : gdybym ia bo
wiem przeciwko przyrodzoney dyfpo- 
zvevey ciała iegoz tego świiti wziął, 
zarazby przeciwko mnie miałczirt o- 
kizyą :-iprzeto żeby czirt w nay- 
mnieyfzey rzeczy nic znalazł, cobym 
miał uczynić przeciwko fpriwicdlt- 
wośći, dla tego nic bynamniey nie- 
czynie przeciwko fporzadzeniu przy
rodzonemu ćiałi, iiko y dufze; iednik 
ty uważay dobroć y miłosierdzie mo-_ 
ie : Ja bowiem (iiko mówi nauczyciel) 
czyniłem zallugi, którzy nie miiaza-. 
flag : Ja z wielkiey miłości wfzytkim 
onym, którzy fakrzczeni, i nic do- 
fzedizv lar rozumnych umieriia, dá-,. 
ię kroleitwo Nicbielkie, iiko nipifa- - 
no ieft : podobało fię Oycu memu, ta
kim die KroleftwoNiębielkic. Jefzcze - 
teżzłifltąw.ośći moiey czynię znie- 
mowlaikami Pogińlkiemi miłosier
dzie; il bowiem ktorzykolwiekznich 
( nie dofzedfzy lat rozfadku ) umiera-. 
ia, lubo twarzy moicy ogladićnicmo- 
ga; iednik ziprowidzone będ* ni 
mieyfce, o którym tobie wiedzieć nie 
godzi fię gdzie (nic uczuwfzy żadnych 
mak) ni wieki przemiefzkiwaćbędą: 
á którzy ziś od iedney drogi, przy
chodzą do onych dwóch drog, to ieft,

do lat rozfadku, dobrego,y złego, te
dy to ni wob ich ieft obrać fobie, co- 
bvfiçim bitdźiey podobało, y według 
tego ( do czego W ten czas nakłaniał* 
wola fwoie ) tika odbiPriia zapłatę; 
bo W cen czis mieli czytać pifmo ni 
rozftaniach onych dróg, to ieft, ze 
lepiey było ni początku trochę utra
pienia ziżyć, i po tym wciela wie
cznego, iniżeli przećiwhym fpófobS, 
ni początku wciela marnego, i ni 
końcu mtzeryey wieczrtcv ; wfzikżc 
pod czis przvdüe fie to,ze przed przy
rodzona dyfpozycya ćiiia, niektórzy 
z tego świiti z chodzą, iako to rozu- 
miey, przez mężoboyftwo, piiińftwo, 
y cokolwiek tym podobnegojbo złość 
czirri tiki ieft, że gdyby dłuzey żył 
grzefznik ni świećie , dilekoby wię- 
kfze miał karinic. A przeto że tez al
bo fintifpriwiedliwość wyćiaga,ilbo 
oni ziftuguia to zi grzechy fwoie, dla 
tego niektórych przed czafem z tego 
świiti biorę ; które bowiem zebrinie 
było wprzeyrzeniu moim od wieku, 
przeciwko któremu, nie podobna zę
by fię komu iniezcy sftiło: tik też 
ęzifem niekiedy dobrych, przed czi- 
fem z tego świiti biorę, i to z nte- 
zmierney miłości moiey która ku nim 
mam, tik też z gorącego ichiffektu, 
y z wielkiego umartwienia ćiiła, któ
re miiaku mnie, iiko to w przcyrze- 
niu moim przed wieki było , ktorego 
fama fprawiedliwość wyćiaga, że nie 
kiedy biorę takich do fiebie. W iec nic 
więcey nic czynie przeciwko przyro
dzonemu fporzadzeniu ćiiłi, tylko 

iiko y dufze.

SYNA BOZEOO íkárgá przy Oblubienicy o niek^prcy
T>»ßj potępionej, j odpomedj C.HR.T'S'bC'ÜSA do charta, dla 

czego dopußc^al tej dttßj, j dopußeza xJjm ßwego Nayświę- 
tßego Qiálá dotjkaćfię, álbo pojjw.ić, álbo brać.
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ROZDZIAŁ 1
r^vdźic na odpufczcnic furowośći fądu; 

według mądrości iednąk, ąby byłaka- 
rinia ftufznosć zachowaną. Ale ieili 
takie przcftcpftwo , ktorego ( nie ieft 
rzecz fiufzna dla przyiiçiclikiey prźy- 
iążrti ) odpuścić, iednak bez nirufzc- 
nia fprawiedliwośći, dii p-żyiśćiela, 
może fie karność pomiarkować tedy 
rzeMa MATKA NA Y SWIĘTŚA,SY
NY mpy Błogolłąwianyi ta dufza mii 
ła uftiwicznie mnie wpamtęći, y zá- 
wfze mnie ężćiłą,y usilnie pragnęła fiu 
żyć pinie, lubp. oziębła była ku flużbie 
twoiey, przeto zmiiuy fię nad nip. Po 
Wtóre odpory iedżiał SYN ROZY ; wie (z 
M A T K O Błogoilawiona, y widżifz 
wfźytko we rpnifj ta Dufza lubo ćic, 
W parnieęi fwpiey miała , więcey ie 
dnak._ďlá dobra doczefnegó czyniła i 
niżeli dlá duchownego, bo y Ciało 
moie nayęzyftfze nic ták, czciła, iiko. 

LrzciQzcniçufcarzânii twegp,icltrop7 byli powinna.; álbowié ufta iey fmro-
ïaikarga nanię, to ieft, że ćicbieStwor- dliwe, przeszkodziły moiey miłość!

WIdżiiny był BOG zagniewany, 
krory mówił: Robotą rak mo
ich więcey mn»gardzi, która ni wię- 

kfza chwałę moie (tworzyłem. TiDu- 
fzi, ktorey wfzyftko ftaranie pokaza
łem miłości mqiey, trzy rzeczy mi u- 
ęzyniła: Odwracała oczy fwoię pdc- 
ninie, á obraciłą do nieprżyiicicli. 
Wtorą, wolą fwoię umocniła W fwic- 
ęie: Trzecia, uczyniła fobie taka ną-
dzieię, że dobrowolnie może przęciyy: 
ko mnie grzefzyć. Dla tego, że fię nie 
ftirałazipirrować ną mnie, i| ni nic 
dopuśćł nagła fpriwiedliwośę moiey 
że zás umocniła wola fwoię przeciw
ko mnie, y ufuosćfobic połoźyłafąl- 
fzywa, ia odlałem iey pragnienie fwo 
je: w tym niektóry czart krzyknął,, 
mówiąc: Sędzia, ti dufzi moia ieftj 
Rzekł Sędzia : Co zi przyczynę mifz 
przeciwko oney ? odpowiedział czart;

ęę iwegp wzgirdziła, dla czego ftatą 
fię flużcbnic* moia; i iż nagle z tego, 
światazcfzła,iakoż cię rnogta tik pred 
ko ubłagać? albowiem kiedy, y ną świę
cie żyła zdrowa ni ciele, njc fiuzyła to
bie frezerem ferccm, bo r,miłowała 
goraczey (tworzenie,, nic cierpliwie 
znosiła chprobęy że nie uważała fpraw, 
fwoich, iakó była powinna. Ni końcu 
zis żywota fwego, nie gorzała ogniem 
miłości,,i.iześ ia źtego, świata, prędko, 
wziął, przeto; moja ieft. OdpowicdżUl 
Sędzia: nie potępia nagły koniec, icfli 
tam nie będzie złych fpraw : ani wola 
bez pilnego wztufżenia nic bywa na 
Wieki potępiona. Za tym MATKĄ 
INASWIĘTSZA przyfzedfzy, rzekła:

roikofzy. Miłość światowa y rofpufta 
ćmiła- iey mękę moię, zbytnie rozu
mienie o, odpufzczenie fwoich grze
chów, i ąieuwiżdnie fwego kiciu o- 
ftatniego pofp.iefzyły iey z tego świata 
uftapić, y choć ęzęfto uźywałaCialą 
iiiego Nafwiętfoego; iednąk nie pole- 
pfząła fię z tego, bo fię nie gotowała 
prżyftpyme iako powinna była. Kto bo 
wić mi przyiać gościa dobrego, y Pana 
fwego, nię tyikp mą gofpodę ńągoto- 
wić dli niego., ile y wfzytkie potrze, 
by: i ti zaś Dufza choć ochędoz.yła 
dom; iednak go pilnie nie umietła, i 
ni na pawiment kwiecia cnot, nie na- 
flałi, ani też ciało fwoię umartwiła. A 
lik co iey mam uczynić, dobrze wieiz,

SYNV, Sługa niedbały, krory ma przy, y co zaffużyłi: choć ia bowiem ieftetn 
iaciçii zd. Pini fwego; i ziżon wielki, nieogarniony, y nie narufzony, y wfzę 
Prżyiaćiel Paniki nieftawi fię za nim u dżicieftem przez Boft wo moie, icd-nik 
Pina prźyiaznego?. ilbo czyli też dli mam wielką uciechę z człowickić czy- 
tik miłego Priyiićiela prośby nie ma ftym miefzkać, lubo iak do dobrego 
bydż wolńy ? odpowiedział Sędzia; wchodzę., tik y do złego. Albowiem 
Wfzclka fprawiedliwosć powinna być dobrzy przyimuią cidtö'moie, które 
szmiłośięrdżiem y m*dtośćią;miłośicr- było ukrzyżowane, y do Nieba w (tą-

piło»
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piło, które figurowało fię w Mánnic,. zmazány. Ta tedy miłością, ty czarcie, 
y w mace oney wdowy, Zárownoy źli; y przyiaćiele twoi, gardzicie: bośćie 
ile dobrzy przyinniia ciało moie, ni fię przeciwko tey miłości oburzyli. Za 
więkfzc pomnożenie fię W cnotach tym powtore rzekła M AT K A Náy- 
Swiętych, źli zaś na wiekfze potępię- fwiętfza : O dobry SYNU moy, ile kroć 
nic; bo będąc ták niegodnymi, fmieia do ćtebieprźyftapił, iednak zboiáini» 
prżyftapićdo tak zacnego Pána. Odpo-‘ wielka, ácz nie ták, iáko przyftiło: ża- 
■wiedźiał czart; i ieili do ciebie niego, łowałteź, że ćięobraźił, lubo nie do- 
dnic przyftepował, z tad mu wieczne- íkonále. Niech że mu to prźynamniey 
potępienia więccy przybywało , cżc- SYNU moy pomoże dlá mnie. Odpo- 
mufz dopuściłeś mu przyftepować do wiedział powtore SYN BOŻY: Iaieftć 
fiębie, y dotykać fiećiebietik zacney (iáko powiedział Prorok) Słonce praw 
Perfony? Odpowiędźiał fędźiarNie py- dżiwe, ale iednak daleko foremnieyfzc 
tafz o to z miłości takicy ku mnie kro- nad to Słońce materyalne. Słonce mi- 
rey nic máfz, ale źe to mufifz czynić terialne nieprzenikagor, áni mysli lu- 
zmocymoiey, abys to zeznał przy tey dzkich, Aia to wfzyftko mogę: iesli te- 
Oblubicnicy moiey, która tego wfzy- dv góra Słońcu temu mäteryalnemu za 
ftkiego fiucha,- lako bowiem w czło- ftawiá fie, żeby fię promieniem fwym 
wieczeńftwie motem, dopufzczá Ciała po dolinach nie rozfzcrzało, áni ich 
mego pożywać y złym, y dobrym, na dotykało, coż bardżiey źawadza mnie, 
pokazanie prawdziwego człowieczeń- iákogrzcchíáby tá dufzá nie pomnažá 
fiwa mego, v cierpliwości , y pokory ła fię w miłości moiey.Co ieili by cżęsć 
moiey, ták dobrzy, y źli wźyWaia mię góry odwalona była, potrzeba iednak 
na Ołtarzu. Dobrzy na wńękfza fwoie áhv cobliżey ieft, było od ciepła zni- 
doikonałość,żlizaś znowu áby fię nie fzczone; ii zaś ieśli uftapię do czesći ie 
poczytali źa potępionych, dlá tego po- dney zyftey, myfie co mi będzie za ućic 
źywaiaże mogą, zaźywfzy Ciała me- cha, gdy w drugiey ftronie ieft fmrod, 
go, odmienić wola fwoiçv nawrócić á tak odrzucić to trzeba, co ieft fpro- 
lie. A ktoraż ia mogę pokazać naywię- śnego, ábv po piękności dufzna nafta- 
klża miłość moię iako gdy przedźi- piła fiodkosć. Odpowiedziała M A- 
Wiccźyfty,wftępuiędonayfzpetnieyfze TKA miłosierdzia’Niech fiędżieic 
go naczynia? lubo (iakoSłońce ma- wola twoiażewfzytkimmifośicr- 
ieryałnc ) od niczego niemogc bydź dziem.

OBIASNIENIE.
i^P En kaptan byt, który bardzo brodśit ń> ftato nienarufzone, akrom ńfsłydlirtJych rze- 

tiieczyftośći, y czffio napominany, nie- czy, które do znak* zgorzaty j Za tym riekt 
Ęchciat ßf obaczyć. Gdy tedy iednego czafu Euch BOZT, Cerko, rdk_tym ptaca na du- 

proń/adźit końia na tak^f dlapdfze, za tym zd szy, tako y na à tele, którzy ßf rozpttßdy Jf cit- 
fr zmát o z prędka, y piorun rveń uderzyt, y lefnośói0 barvt#. 

ira^zápalony, nagle umart, tvttyflko ciaïo zo-

Słowa Nayświetfzey Panny MARYEY, do Oblubienice,' 
Jako á tjm świećie pięć domom iefi, w ktorjm mießkaipcycb ieft 
pięćftanom ludśi, to ieft niewierni, Chr^esćianie, Zjdśi ^d- 

twárdšiali, Pogdnipr^ezfie, Zyd^i ^árowno T, Pogdnd-
Bb mi,
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tym Rozjlšiálc

ROZ DZ
NAyświętfza Pinjii MAR.YA mó

wiła do Oblubienicę:. Wielka 
rzecz ieft, ze Pan wfeytkiego swiiti, 

y Kroi chwały wzgardzony ieft. On 
lako pielgrzym był ni żiemt, chodząc 
Z mieyfci.ni mieyfce,y iáko podróżny 
kołiczac we drzwi do wielu domow, 
aby go przyjęto; Świat bowiem iiko, 
meiik.i grunt był, ni którym iiko- 
by pięć domow bv!o. Do pierwfzegp 
bowiem domu gdy SYN rooy w odzie
niu Pielgrzymtkim przyfzedł,kołacąc 
do forty mówił: Przyjacielu otworz 
mi,y w prowadź mię do pokotu v mie- 
fzkinka txyego , aby ryń beftyc nie zi- 
fzkodźiły, iby.ßotiv dcfzczemię.nie. 
zmoczyły, użycz mi fzay twoich abym. 
fię w nich żimnv będąc z: grzał, njgi, 
Żebym fię przyodział, da y mi pokirmu 
twego, abym fie łikn.fcy nakarmił, 
day mi napoin twego, żebym pragną
cy posilił fie, á BOG ći-zipłići. Te
dy odpowiedział domownik; Ty ieftes, 
niecierpliwy, dlatego nie możefz Ile 
Z godźić i mieizkić známi, tys nazbyt 
Wzroftu wyiokiego, cjja tego nieftáie 
tikichfzar, którymi bys bvł przyo-' 
dziány; T y nazbyt chciwy iefteś, y obr 
żarty, przeto niertjoże.my cię nifyćić; 
bo chciwość twoii żadnego niema 
pomiárkowánia Odpowiedział Pan. 
CHRYSTUS, który iáko pielgrzym 
ftał przede drzwiami:. Przyjacielu, w 
prowadź mię wefoło, y dobrowolnie, 
bo ia małym kontentuięfie mieyfcem, 
day mi fzat twoich,bo nie mdfz tákiey 
fzáry wdomu twoim, ktoraby niewy- 
ftárczyfi mnie zagrzać, day mi po
karmu twego, boteżyicdna odrobi
na może mię nafyćić, y k ropli wody, 
da mi ochłodę, y posiłek. Odpowie
dział po tym domoumik, mv dobrze 
znamy cię, żeś ty pokorny: w. fiowich,

wiele rzeczy notowanych w 
]>ośytccx,nych.

I A Ł III-*. ;r - i
á w prýfzcniu bardzo fię naprzykrza
jący , T y fie zdafz ikromuy do ukon
tentowania, ile. iednak ieftes' nie 
nifycony do napełnienia, zimny y 
trudny do okrycia, idz albowiem cię 
nie mogę pokryć:. Zirym przyC.cdł 
do drugiego doupi, J rzekł;. Przyja
cielu otworz, á obacz mię, ia bedęć 
dawał czego ći będzie potrzeba, ia bę
dę ćtc bronił oij twoich nieprzziaćioł; 
Odpowiedział domownik : oczy mo- 
ieflibe, fzkodźiłoby mi, jeślibym ćię 
widgiał, á mam też doftatek wfzytkie- 
go, i tak od ciebie niczego nie po
trzebuję, ia możny, y mocny ieitem, 
a któż mi może lz.kod. ;ć: Tedy przy- 
fzcdfzy do trzeciego domu, rzekł: 
Przyiaćielu, nakłoń ucha twego, á ftu- 
chay mnie, wyćiagnii ręce twoię,i do- 
t.ykay. fię mnie, otworz ufti twoic.i 
lkofżtuy mnie ; odpowiedział obywa
tel domu,głośni:y vyotay, bo ćiedo- 
hrze będę fiuchał, tesli dobrotliwy bę- 
dźiefz pociągnę Ćię , iefli ftodki bę- 
dźiefz przyimę ćię: tedy pofzcdf do
czwattcgo domu, uktorego drzwi ia- 
koby do połowice otwarte były, y 
rzekł.: Przyjacielu, gdybyś uważył 
czás twoy ktorys dárm.o y marnie Pra
wił, przyiałbyś mię, gdybyś flyfzał, y 
zrozumiał com ia uczynił dla.ciebie, 
miałbyś politowanie nade mną, gdy
byś to uważał, iikos mię obraził 
bi.rdzo, wzdychałbyś y píákat, pro- 
fzae odpufzczenia. Odpowiedział 
ten domownik ; my ieftefmy iiko 
obumirli w oczekiwaniu y^prignie- 
niu ciebie, mieyże tedy litość nad na
mi, i bardzo chetliwie poddáiemy fię 
pod wola twoię, weyrzy ni nędzę ná- 
fzę, i uważ utrapienie ćiiła nifzego, 
i tik na wizytko co eheefz, bedźiem 
gotowi. V tym przyfzedł do piątego

domu,
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Ö domu, który był zupełnie otworzony, upominków wyćiaga, wfzytko dáč zá 
y rzekł : Prżyiaćielu tu chętnie wniić Dufzę, wedfug poftánowicnia nay- 

' chcę, álcWiedz, zc odpoczynku mię- gfupfzego,poczytái»cdlačiáfámnicy- 
kfzeo-o fzukam , nád fámym pierzem lzc rzeczy, zá wielka fzkodę. Pbwiá- 
nátlcánc podufzki, ciepła gorçtfzego dái* też o nim , żc on ieft nayniećier- 
nád ren, który zwykł bywić z wełny ; pliwfzy, bo nie nawidzi grzechów ; i 
świeżfzcgo pokarmu,náďmiefo zwie- przeciwne rzeczy ni ich wola prze- 

Ï rzećii likiego; odpowiedzieli mu do- pu Czcza, nie rozumieiac nic ták pic - 
mównicy: młory leża przy nogách knego, y pożytecznego, tylko co im 
náfzych, tymi bardzo chemie poła- podiie rolkolz ćielelna. Teraz zás

Í mierny nogi, y kości náfzc, atłuftość SYN moy,ieft prawdziwie wfzechmo- 
znich płynącą, damy tobie ná odpo- cny ná Niebie y ni ziemi, Stworzy- 
czynek, wnętrzności náfzc, y wfzytkie ciel wfzytkich rzeczy, áni od kogo 
rzeczy wewnętrzne, chętnie otwo-. nie ieft ftworzony, trwiiacy przed 
rzemy tobie, abyś tylko wftapił do wfzytkiemi rzeczami, a po nim ża- 

i nich. jako bowiem nád fzpik w ko- den nie może bydz. On prawdziwie 
t śćiich niemáfz nic miękfzego, do od- ieft naydłużfzy, nayfzerfzy, y naywyz- 
' poczniertia tobie, ták nád wnetrżnośćr Czy nid Wfzytkie rzeczy, y między 
j náfzc, nie máfz nic tobie lepfzego do, wfzytkiemi, y oprocz wlzytkich rze- 
! zágrzinia fię: Serce nifze świrzfze . crv á choćiafz tik ieft potężny, ic-
B ieft między żwierzety, tochętnie po- doik z miłości, zá poftuga człowie-

' kriiemy hi pokarm twoy,tvlko wnidź cza, pragnie bydz odziany, ten, kto- 
do niego, ftodki bowiem ieftrś do (ko- rv fzirv nie potrzebnie , bo wfzyikie 

■ I litowania, y bardzo požádány do zá- rzeczy odziewa,i odżiiny ieft wiecznie,
; -zywánia. Piaćiu domowT miefzkáia- nieodmiennie llawa wieczni y chwa- 
I cr, znicza piećftanow ni świecieiu- ła. Prign e też po ilic.ii m iłoscia lu- 
i dzi: Pierwfzy ftan, faChrześćiinie, d-ka, który ieft chlebem Anyelfkim,I którzy fady SYNA mego , powiádt ia v ludzi wfiytkich, wfzytko^posilaiac, 

bvdi nie fpráwiedliwe, obietnice po- y fam nic nie prignac: Prosi o pokoy 
| czytaia zá fałfzywe,i pzykazinia iego u człowieka, który ieft naprawca, y 

zá nie znośne. Ci fa , którzy Tćizno- Stwórca pokoiu; przeto kro go chce 
diieiow SYNA mego zowia myślą, prz.viac do gofpody fwoiey wefoło, 

Ą zowia rozumem, nàzywüa bluźnier- ( gdy by była wola dobra) mógł by go 
ftwem, y ták mowia o SYNU moim, nakarmić iedna odrobiną chleba: tak 

y gdyby bvłprawdziwie wfzecbmogacy, zercź odziać go iedna nićia może, gdy 
y naydłużfzy, mściłby fię krzywdy bv bvfá pałaiaca miłość: także mógł 

j fwoiey; nayfzerfzy, y navwyžfzv ieft,- bv go nipoić, iedna kropla wody, gdy

Já nie może bydz przyodziane- niená- by b'ł áffekt dobry: przylać go mo-
fycony ieft, á nie może fie posilić, nay- że każdy do ferci fwego, y mówić z 
niećicrpliwfzy ieft-,á z nim nie mogą nim, gďvbv było gorące, v ftátecznc 
zmiefzkać; naydłnżfzym gonízvwá- nabożeńftwo ku niemu. BOG bowiem 
ia- bo fa naymnieyfzemi miłości y u- ieft Duchem.á dla tego rzeczy ćielefnc 

) czynku, y nicftáráia ile, áby do iezo odmienić chciał wduchowne, y W 
dobroci przyiść mogli; Szerokimgo wieczne, á co iego członkom wyrza- 
też názywáia, bo chciwość ich niema dzáia, poczyta to, że to.wfzytko iemu. 

I miáry. Przyczyniáiazáwfze defektów, nic párrzv też ná majętności y dofti- 
i żie o nim rozunarcis niżeli przyidźie, tki, ale tvlko ná gorącą wola, yiáka 
; nícnáfyconym go tez poczytała, bo fie inteneya todźieie; leczći, im wię- 
j Nieba, y ziemie iefzcc mu niedofyć, ccy Syn moy z nadmienia fpraWiego 

y owfzcm od człowieka ofobliwfzych im podaie-, także też im więcęy.przez
Bb z łaza-



kazánia ich napomina, tymwięcey 
przeciwko niemu, rozum fwoy zio- 
itrziią, śni go ftuchiia, áni mu drzwi 
przez wola fwoię otwieráia, ini przez 
uczynki miłosierne w prowadzdia do 
fiebie. Przeto gdy ich czas przyidźic 
wriiweczfię zfałlzem fwoim obroca. 
prawda fię wywyżfzy miedzy rozmai
te ftrony, á chwařá Bożka objawio
na będzie. Drugi dom, faZydżi úpor
ní, ći fimi w fobie zdidza fię bydz ro
zumnymi, mądrość fwoię poczytiia 
zá fpráwiedlitvosc, ftárego Zakonu 
lpráwy fwoic opowicdáia, y máia nid 
infzych zá nayuczćiwfzc: ći gdy by
llyfzeli o fpriwich SYNA mego, ro- 
zumieia ich bydź wzgardzonym i, gdy 
by fiowiego, y Przykazania fiuchili, 
brzydzili by fię nimi,y owfzě mniemá- 
iafie bydź zi nayfprofnieyfzychgrze- 
fznikow, yzmizinych, gdy to uwa- 
Èiia co należy ku wierze SYNA me
go , y mieliby fię zi nayniefzczęśli- 
wfzych, y nędznych, gdyby iegonifli- 
dowili fpriwy ; i tik póki im świat 
fiuzy, poczytiia fię nayfzczcsliwfzc- 
mi, póki fazdrowi ni fiłich, rozumic- 
ia fię bydź naymocnieyfzemir przeto 
nadzieii ich wniweczfię obroći,i iîa- 
wiich wkónfuzya. Trzeci Dom, (a 
Poganie, z tych nic którzy násmiewá- 
iac fięwołiia codżień, co to ieft ten 
CHRY STUS? Telli fiodki ieft wdiwi- 
niu rzeczy doczefnych, chętnie go 
przyimiemy; ieśli ieft łiikiwy wod- 
pufzczeniu grzechów, wielce go bę
dziemy fzanowić. Ale ći zamknęli 
oczy rozumu fwego , iby nie znali 
fpriwiedliwośći Bozkiey, y miłosier
dzia. Zatykała ufzy fwoię, iby nic- 
fiyfzeli tego, co mov SYrN dla nichu- 
czynił, y dla wfzytkich ; ftuliia ufti 
fwoię, y zitykiią, i nie pytiia o to, co 
ma bydź ni potym, y czego im potrze
ba: zakładiiaręce fwoię, y zbriniiia 
fię robić, fzukiiac drogi ktoraby ufzli 
faffzu, i prawdę znilcźli: i przeto że 
niechca zrozumieć, y uchronić fię nie 
mogą, i czis miia, upidna zmie- 
fzkaniem fwoim, y Woney wicczney 

[
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mizeryey uwięzna. CzWarty dom fa 
żydzi y Poginie, którzy chętnie chcie
li by bydź Chrzesćiinimi, gdyby wie
dzieli iiko y coby fie Synovií memu po
dobało, y do tego gdy by mieli pomo
cnika. Ci codźień iłyfzą od chorych, y 
ubogich, zrozumiewaia z wołania we 
wnçtrznego, y znakiem miłości, iako 
wiele uczynił SYN moy, y iakwiele 
cierpiał dli wfzyftkich; przeto W fum- 
nieniu fwoim wołiia doSY'NAmego, 
mówiąc: O P A NI E i ftyfzeliśmy żeś 
fie nam obiecał dać, iprzetoz czeka
my cię przyidż do nás,y wypełnii obie
tnice fwa; zrozumiewamy bowiem z 
tych, y widzicmy, których zaBOGOW 
czcza, że w nich nic mafz żadney cno
ty Boftwa , żadnego ftarania o Du- 
fzach, także tez żadnego wyfiawienia 
czyftośći; álcznayduiemy w nich przy 
iazń ćielefna, uciechę w godnościach 
światowych. A zis BOŻE wfzechmo- 
gacy zrozumiewamy z zakonu twego, 
y flyfzemy fprawy rwoie przedźiwne 
we wfzelkiem miłośierdźiu y fprawie- 
dliWośćitWoieyrSłyfzemy o Prorokow 
twoich powieściach, żc ciebie ( ktore- 
rego opowiedali ) czekali: Wiec nay- 
łaikawfzy Pinie przydż, z wielka chę
cią bowiem famych fiebie, damy tobie, 
bo poznaliśmy to, że ieft w tobie mi
łość dufz , wfzytkich rzeczy, mierne 
używanie , dofkonała czyftosć, y ży
wot wieczny. Więc tedy przydź co 
prędzey bo iefteśmy umarli dla ocze
kiwania twcito, a oświeć nas: tak ći 
■wołiia do SYNA mego, á przeto ii
ko by do połowy drzwi ich otwarte fa, 
bo zupełna maia wola do dobrego ale 
icfzczc nie przyfzli do ihutku, ći fa, 
którzy zaftuguia mieć łaikę SYNA 
mego, y pociechę: W Piątym Domu, 
fa Przyiićiele moi, y SYNAmego, kto- 
rvch fa drzwi myfli zupełnie otwarte 
SYNOWI memu, ći SYNA megowo- 
łaiacego, chętnie fluchaia, kołacące
mu nie tylko otwieraia, álc V przycho
dzącemu wefołowdrogę zabigaia. ći 
młotem przykazania BOZKIEGO, la
mia, y pfuia, cokolwiek ieft między

niemi

Wtóra.
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niemi złego, y gotuia SYNOWI memu 
odpoczynek nie ni pierzu ptafzym, ile 
w zgodzie, y zamiłowaniu ile cnot, á 
w powśćiagnieniu fic od złych affe- 

! ktow, które ieft clscncya wfzyftkich 
cnot: ći tczSYNOWImemu fporzadzá- 
ia ciepło, nie takie, które fię ftaie z 
wełny, ile w miłości tik goraccy, że 
nic tylko fwoie dobra SYNOWI me
mu daia.ile y famych fiebie; na oftatek 

J y posiłek mu gotuia fwieżfzy nad wfzel 
kie mięfo, które ieft w fercu naydolko- 

i nalfzyni, ktorem, nic bardźieynie pra- 
I gna, nic b^rdżiey nie miłuia, tylko Bo--

Ga fwego. Wtych fercach, mięfzkaniec 
Niebicffci, iako Panmiçfzka, y ieft , y 
zieh miłości ( BOG wfzyftko pofilaia- 
cv) w ciele fie posila, y ochładza, ćiza- 
wfze kudrzwiom patrza iby nieprzyja
ciel nie wfzedł, ufzy ku Panu nachyla- 
ia, i ręce do walczenia przeciwko nic 
przyiaciołom gotuia. Tych ty Corko 
moia w czym możefz naflad iy, bo ich 
fundament ieft na naymoćnieyfzey o- 
pocc. Infzezis Domy,fundament ma- 
ia na błocie, á przeto za naymnieyfzym 

Wiatrem, obala fie, yzmfzczone 
będą.

Šlová MATKI BOZEY do SYNA IVego za Oblubienic?,
T iáko CHR TST'VS przez, Salomona, wjrałafig,j okjatajm 

dekrecie, przeciwko falßjwjm Chrześciano.

ROZDZIAŁ IV-
Matka boża mow-ła do sy

na fwego, mówiąc: O to SYNV 
rr.oy, Oblubienica twoia płacze, źe nie 

wicie małż przyiaćioł, á nieprzyjaciół 
wiele. Odpowiedział SYN BOŻY, na- 
pifano ieft; ze Synowie Świata, beda 
wyrzuceni, á Synowie inśi wezmą 
dziedzictwo: ták też napiňno, że nie 
która K rolowa z dalekich granic przy
jechała do Jeruzalem widzieć boga- 
ćtwa Salomonowe,y Buchać mądrości 
iego, co gdy uyrzała.z dziwu,zaledwie 
czuła ducha wfobie : którzy zaś bvli w 
kroleftwic iego, nic uwazáíi mądrości 
iego, y doftatkow, íkarbom rozmairvm 
iego nie dziwowali fię; la ieftem on Sa-- 
lomon pod Figura, ale daleko bogat- 
fzy, y mędrfzy. nad Salomona, bo ode 
mnie ieft wfzelka madrox, lubo kro 
mądry ieft. Bogaćtwa moie fa, żyw ot 
wieczny,y chwała niewypowiedziana, 
Teil obiecałem Chrześćianom, v da
łem iako Synom, áby ( icfli by mię na- 
üàdowali, y Iłowom moim wierzyli)

rawieki te Ikar by otrzymali. Aleći ma 
drość: moiev nie uważaia, fprawy mo
ie pogardzała, obietnice moie, y boga
ćtwa moie. niaia za nic- coż tedy mam 
im czynić? zaprawdę, że Synowie moi, 
niechca mieć dziedzictwa mego, prze 
też obevm. to ieft Poganom, dam oni 
bowiem inko Krolowa zdalekich kra
jów i przez która rozumiem me wier
nych Dufze nrzvida, v beda fiedziwo- 
waćboeaćtwom «Chwały moiey ták da 
lecc, że od Ducha niewiarftwa fwego 
odnadna, á duchem moim napełnieni 
beda' co zaś uczynięSynóKroicftwa? u- 
czynięim.ijke m idrygarnczarz, który 
materra,która przedtvm z gliny ulepił, 
że ia widzi nie zgodna, y nie pocze- 
fna, rzuca ia o ziemie, ypfuie: t;k ia 
Chrześćianom uczynię złym, krorzy 
mieli by bydż Synami mcmi, bom ich 
na obraz moy (tworzył, y krwią mois 
odkupiłem, ale żeoftpeceni fa żclźy- 
wic, dli tego iako ziemia będą pode

ptani, y do Piekła wtrąceni beda.
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Šlová BOŻE przy Oblubienicy o vielmożnośći iego,
\Jáko fiç CHR T SI VS dżiwnic wyraża prx.ec^ Dawida__,, a,

Zydżi, y żli Çhr^cśćianic, y Poganie pr^ßx, trzech Synów 
Dawidowych wyraźaujt fiç, y iáko Kośćiof Święty funduie 

fię ná fiedm Sakramentach.

ROZDZIAŁ V-

io$ Xiçga Wtóra.

I A ieftem BOG nic kamienny, ani 
drzewiány, áni od kogo ftworzony, 
ile Stworci wfzytkich rzeczy, zofti- 

i»c bez początku, y bez końca. Ja 
ieftem, który prżyfzedłem w żywot 
Pánieúíki, y bytem z Panna,iednák nie 
©ddzielii?c fiç od Boftwá: áleia, któ
ry byłem przez Człowieczeńftwo w 
ťámíie, y nie opufzczáiac Boftwá, Ta 
tenże zOYCEM, y z DUCHEM Świę
tym królowałem w Niebie przez Bo- 
iiwo nierozdźielne. Ja też z Duchem 
moim zapaliłem Pannę, nic.ták, i.iko 
by Duch moy (ktorvi? zapalał; miał 
bvdź oddzielony ode mnie, ale tenże 
Dnclamoy, ktor.yzapalał Pannę, był 
wOYCU, y wemnie SYNU, y w nim 
OYCIEC y SYN,á ći trzey, ieďcn Boq, 
nie ttzey Bogowie. Ja ieftem podo.- 
bny Dawidowi, Krojowi, który miał 
trzy Syny, ieden był z nich nazwany 
AbfáJon, który ftarał fiç iákoby Oy- 
cAzabił: Drugi z nich fzukał Krolc-
ftwá Oycowfticgo, to ieft Adoniafz: 
Trzeci otrzymał Krolcftwo, to ieft 
Salomon. Picrwfzy Syn znaczył Ży
dów, i cif», ktorzv ni zdrowie moie, 
y ni życie moie naftcpowáli, y ráda 
moia wzgardzili, dlatego obaczywizy 
teraz ich nagrodę,mogę mowićo njch 
co Dawid mówił ozmarłym fynu Ab,- 
fálonie; Synu moy Abfálonic, to ieft 
Synowie moi n a r o d z; c Z v dc w Ik i, k ę d y 
teraz ieft pragnienie wáize, v oczekir 
Wanię > O Synowie moi, gdzie ieft te, 
raz koniec wáfz * użaliłem fie ndd wa
mi abym był kiedy przyfzedł,o którym 
flyfzeliśćie przez wiele znakcw, y cu- 
d^W, 2cm iuż przyfzedł. A gdyście

pożadili rzeczy przemiiáiacych, któ
re wfzytkie od was ufzły,ale teraz bar- 
dźiey was żiłuię, iiko Dawid żałował 
powtarzáiac iłowi picrwfze, bo widzę 
koniec wáfz w nędzy śmierci wie- 
czney: przeto icfzcze z wielkiey mi
łości mówię, iiko mówił Dawid; Sy
nu moy, á któż mi da, żebym ia umarł 
zá cię : Dawid bowië dobrze Wiedział, 
że nie mógł śmierci? fwoią Syna fwe- 
go wlkrześić od umarłych , ále żeby 
był áftekt pokazał miłości oycowlkiey, 
y woli fwoiey, że był gotowy gdyby to 
mogło bydź chętnie by ( lubo to wie
dział żęto niepodobna rzecz) podi»ł 
śmierć zá SYNA : ták ia teraz
mówię, o Synowie żydzi, którzy lu
bo mieliście żł» wo!» przeciwko mnie 
y iikośćie mogli, t.ikeśćie náftepowá- 
Ji na mnie; iednákgdyby to podobno 
bvřo, y Oyęu memu gdyby fię ták po
dobało, chętnjebym iefzczc raz umarł 
73 was, bo mi żal nędze wáfzcy, ktor? 
śćie fobie (iiko fáma fpriwiedliwość 
wyciąga : ) fámifttawili. Powiedzia* 
łem bowiem wąm fioyyemtcośćie mie
li czynić, y pokazałem przykładem: o- 
krywałem was iáko kokofz Ikrzydfá- 
mi miłości, ileśćic to wizytko wzgar
dzili: przeto wfzytkie rzeczy których 
pragnęliście, ufzły wam, koniec wáfz 
ieft w nędzy, y praca wáfzi znifzczo 
na. Drugi Syn Dawida, zniczy złe 
Chrzęści i ny, który przeciwko Oycu 
fwemu wftirość.i wykroczył: mvflił 
bowiem lam z foba Adoniafz: Oyciec 
moy, (to ieft Dawid) ieft ftiry, y w file 
uftdie, ieśii będę mówił znimobKi i 
dnie, nic odpowie mi, ieśii uczynię . o 
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Obiiwienia Niebiefkiego, ^04
przeciwnego, nie będzie ile msćii, i 
ieśli fię porwę ná niego, cierpliwie 
zniefie, dla tego co mi fie podoba, to 
uczynię. Ten z niektórymi flugimi 
Dawidowymi, poiechał do ciemnego 
láfu, w którym było trochę drzewa,, 
áby tim królował, ale poznawfzy mą
drość, y wola Oycowiką, odmieniła 
fię radaiego, i ći, którzy z nim byli, fą 
znieważeni. Tik mi terąz czyni» 
Chrześćiinie, oni mysia fobie tik, że 
znaki Bozkie y fądy, nie fa iiwne ták, 
iiko picrwcy, my możemy mowie co 
chcemy, bo miłosierny ieft, i nie pi, 
trzy też ni to, czyńmy co fię nam po
doba, bo łitwicnim to odpuści, oni 
wątpia o wfzechmocnośći moiey, ja
kobym teraz był niepotężnieyfzy ku 
fpriwowińiu co chcę, aniżeli przed 
tym. Oni miłość moię rozumieją, 
mnicyfza bydź teraz, iikobvm fie nie 
chciał nád niemi zmiłować, tik, iiko 
nńd Oycimi ich ; oni fad moy zi po- 
śmiewiiko poczytiią.i fpriwiedliwość 
moie zi rzecz nikczemną, dla tego u- 
chodza do ciemnego lafu, z niektó
rymi flugimi Dawidowymi, ábvtim 
befpieczniey pinowili. A któryż ro 
ieft ciemny Us ten, w którym niewie
le drzewi zwykło bvdż ? tylko Kośćioł 
Święty, który z siedmi Sakramentów, 
iakobv z niewielu drzewa, ieft pefti- 
nowiony: do tego Kościoła w chodzą, 
ale z niektórymi ftugimi Dawidowy
mi, to ieft ż nicwiela dobrych uczyn
ków, aby z więkfeą ufnością otrzyma
li Kroleftwo Bozkiejbo oniezvnianie 
wiele u czynków dobrych , z których 
miia nadzielę, że w ktorymbrkolwiek 
grzechu byli ,yiiki kolwiekhygrzech 
popełnili,^przecie iednik Krolcftwi 
Niebicikietr iakoby dziedzicznym pri- 
Wë,mogli by mieć. Ale iiko fvn Dawi
dów (który nád Woią.Oycowfitą, chciał 
Panftwo otrzymać) wygnany ieft ze 
Wftydcm, bo fię nie fpriwicdliwieni 
nie piał, y niefpráwiedliwv bvf, i było 
dine icpfzemu, y medrfzemu • tik ći 
zkroicftwá mego będą wypędzeni, á 
będzie Jáne tym , którzy pełnia Wola

c

Dawidowe! bo żaden nie możeorrzy- 
mać Kroleftwi mego, tylko ten, któ
ry ma miłość ku mnie, ini inny, tyłka 
ten, który czyftego fummenia ieft, y 
według woiey moiey fię fprawuiac, do. 
mnie nayczyftfzego może fię przybli
żyć. Trzeci SYN Dawidów był Šalo-, 
mon, ten znaczy pogany: gdy ufiyfza, 
ła Rcrfabee, Matka Salomonowa, że 
inny był obrany od niektórych na 
Kroleftwo, i nie Salomon ) któremu 
Dawid obiecał, że po niem królować 
miał, tedy wefzła do Dawida, y rze
kła- Pinie moy, tys mi poprzysiągł, 
że Salomonpo tobie miał naftąpić na 
pańftwo, i teraz ieft infzy obrany? co 
iefli tik fię ftinie, y iefli mu fiętik po
wiedzie, redy ia iako cudzołożnica o- 
fądzę fię do ognii ni fpalenie , i fyn 
mov będzie z niepoczćiwcgo łozi : co 
uftyfzawfzy Kroi Dawid, podnioil fię, 
y rzekł r przvfiegam przed BOGIEM 
moim . że Salomon ni Pińftwie mo
im fiedźieć będzie, y po mnie będzie 
królował, y roikazaf fiugom fwoim, 
ibv Salomoni wywyżfzyli ni miie- 
ftaćie Kroleftwi fwego, y opowiadali 
go zi Króli, ktorego Dawid wybrał: 
krorzr rofltaziniePini fwego pełniąc, 
z wielką potęgą wywyżfzyli Silomo- 
ni, i ći wfzyfcy, którzy przy bracie 
iegoftali, przeftrifzeni ią, y w niewo
la podáni. Co to ieft Bcrfibee ? która 
fie mieni bvdż zi cudzołożnicę, gdy
by infzy Kroi bvł Wybrany, tylko wia
ra Poginow: nie mifz bowiemgor- 
fzero cudzołoftwi, iiko odftąpić od 
BOGA, y od wiary iego prawdziwey, 
iwinfzego BOGA wierzyć, i nieW 
Stwórcę wfmkich rzeczy ; ile nie
którzy Poganie tik, iiko Bcrfibee, z 
wielką pokora, y z fercem fkrufzonym 
przychodzą do BOGA mówiąc: Pi
nie obiecałeś nam,że ni potymChrze- 
śęiinimi będziemy; zpełniyże tedy o- 
bietnice twoie. Jeśliby infzy kroi, to 
ieft infza wiiri, więcey aniżeli twoii 
miedzy nimi fię zniiizłi, ieslityod- 
dalifz fię od nas, będiiem fpalcni nę
dzni, y iiko cudzołożnica ( która mii- 
C 2 fto



Xiçga Wtóra,^
fto fyná uczciwie zrodzonego przy- 
ięłi niepoczćiwego ) pomrzemy; i 
ty chociaż ni wieki żyiefz, iedniky. 
ty umrzefz od nas, i my od ęiebie, gdy. 
przezłilkę twoię oddalifz fię od ferc. 
nífzych, á. my przez nic ufanie nifze. 
fprzećiwiamy fię tobie; dla tęgo fpeł- 
nii obietnice twoje y pośil ułomność 
nifze; albowiem ieśli bedziefż odkła
dał, to ieft ieślifie od nas oddalifz, po- 
ginicmy. Co uflyfżawfiży ia,ii ko drugi: 
Dawid, chcę teraz ikłonić fię przez 
łiikę moię, y miłosierdzie do was:. 
Przyfięgąm tedy przez Boilwo moie, 
które ieft zGzłowieezeńftwć, y przez 
Çzlowieczenftwo, ktore ieft W Duchu 
moim, y przez Ducha mego który ieft 
wBOST VIï , y w Człowieczej 
ftwie moim , i ći trzey , niefątrzeyr 
Bogowie, ile jeden BOG , że fpeinię. 
obietnicę moię; poilę bowiem przvia- 
ćioły moie, którzy Salomoni Synáj

mego, to ieftPoginy. Wprowidządo, 
ciemnego lifu,toieft doKosćiołi,kto- 
ry z siedmiu Sákrirrtentow, tiko z fie- 
dmiorgá drzewá,ieft poftinowióny,to. 
ieft ze Krztu, z Bierzmowania, z Cia
ła, y Krwie Pińfkicy, zKąplińftwi, z 
Małżeńftwa,y Oftitniego Pomazania, 
y odpoczną ni mieyfcu moim, to ieft 
w Wierze prawdżiweyKosćiola.mego; 
Çhrzeséiinic zaś źli ftinąfięich ftu- 
gimi, oni będą fię Wcielić zdziedźU 
Ctwi wiecznego, v z ftodkosęi, która, 
imgotuię: ći zaś W nędzy wieczney 
będą wzdychać; która fie im pocznie 

na tym świećię, i na wieki będzie 
trwała. Przeto Przyiaćiele moi, 
że iuż czas czuynosęi, niefpii- 

ćie , y. niech .was. nic będzie 
teikno,bo zapłatą chwale

bna, będzie.zi pracą 
tyaiżą.

Słowa SYNA BOŻEGO przy-Oblubienicy o, niejakim, ^ 
ILro/łf fioiacjm na polu, ná którym- p?zytaęie/e tego byli ná prá- 

vpýj ßronie, á nieprzyiacie/ta ná lewey, á iáko takiego..
HLrolá, CHR TSTP^S(.mái#cy. Christiany ná prawej ßr o - 
nie, a Pogány ná lewey) Tjnácxy fię,yáako odrzjttiwfgy 
Çhrx,eititány,fieoieb.p ofyla Ká^nodjieiove do Pogan—>.

ROZDZIAŁ VI-
SYN BOŻY mówił Ja ieftemiáko 

Kro!, kory ftałni polu, po które
go priwey ftronie ftati przyjaciele, po 

lewey zaś nieptzyiaćielc, którzy gdy 
ftali, głos ieden.niejakiego wołaiącc- 
go przyfzcdł do priwey fttony, gdźie, 
wfzyfcy dobrze uzbrojeni ftali, przy
łbicę. mieli związane, á twarzy obró
cone do Pini ; wołał tedy głos. tik :. 
Niwrocćićfię do mnie, y wierzcie mi, 
ia mam złoto di ć wam „■ którzy ußy? 
fżawfzy, obroćili fię do niego : do któ
rych Obróconych, rzekł głos powro- 
re : ieśii chcecie widzieć złoto; roz
wiążcie przyłbice wifzc,y ieśli go prą,-

gniecie otrzymać; ia powtore powiążę- 
przyłbice wifze, według woli moiey; 
ni co oni zezwoliwlzy,powiązał przy
łbice ich opak, tikze y te dziury,przez 
które i przyłbice mieli patrzyć, obró
cone były w tył głowy, i infzę ftrony ; 
oney przyłbice, ziiliniiły oczy, iby ; 
niewidżieli ; i tik on wołaiąę ślepych, 
prowadził ich zi fobą : to gdy fię fti- 
ło, oznivmiíi to nie którzy przyiaćie- 
le Króli Pinu fwemu,żc ludzie iego, 
od nieprzyiaćioł iego byli ofzukini. 
który rzekł do przyiaćioł fwoich, idź
cie między nie; iwołayćie tak: Ro
zwiążcie przyłbice wifze, iobaczcie,

bo
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Obiáwienia Niebřeíkiego. 106
bo zwiedzieni icfteśćie, nawróćcie fię 
do innie, iiawas przyimę W pokoiu; 
k'torzv nic chcieli ftuchdć, ale mieli to 
&a pośtniewilko. to lludzy uffyfżi- 
wfzy, ozniyniiii to P AN V fwemu, 
J;tory rzeki: przeto, że oni pogardzili 
nura,prędko idźcie ni lewa (Irone i po
wiedzcie tym, którzy na lewey (Ironie 
ftoia, te trzy rzeczy. Droga ta, która 
■wis prowadzi do żywota, ieft wam go
towa, brima otworzona ieft, i (am 
PAN, oloba iwa chce wam w pokoiu 
zabieżeć: Przeto wierzcie mocno, ze 
(leoga ieft gotowa , nadzicię mieyćic 
potężna, ze Wam brima otworzona 
ieft, (Iowa iegofa prawdziwe: Zabież- 
ćicz miłością PAKU, i on z miłością, 
y pokoiem przyimic w'às,y zaprowadzi 
d® wiecznego pokoiu,: którzy uilyfzi- 
W.fzy flowa pofińcow, uwierzyli,.y 
przyieći (ą w pokoiu. Ja ieftem onKrol, 
który Chtzclćianow nnátě po priwey 
dropie, który.zgotowałem im wieczne 
dobro: których przyłbice na ten czas 
powiazine, y twarzy do mnie obróco
ne były, kiedy wola doikoniła mich, 
czynić woia moie, bydź pofkifznvmi 
przy k i zi ni ó 'moi m, i p r i gn ic n ie wfzy- 
iiko ich było ku Niebu. Zatvm głps 
czirtowiki, to ieft, pychá zabrzmiała 
po Wizyftkicnł swiećic, który pokazał 
Świata tego bog.ićlwa, y rofkofzy ćic- 
lcfnc, ?a którym fię na ten czas událi, 
kiedy affekt y zezwolenie ofiarowali py 
fze, Dláktorcyna ten czás przyłbice 
złożyli , gdy affekt fwoy uczynkiem 
fpełmli,a doęzcfne rzeczy nad Ducho
wne przełożyli. Zřozvwfzv tedy przył
bice woIcyBozkicy,y żbroie cnor Swię 
tych, ták teraz pycha w nich przewal
czyła, y ták ich fobie uięła,że chętnie 
áz do oftitniego końca, chcą grzefzyć, 
y ,chętnie by aż na wieki chćieliżyć,aby 
na wieki mogli grzefzyć: Która też tak 
zaćmiła ich, że dziury u przyłbice 
■(.przez k-torc mieli widzieć (ftoia W ty
le głowy , inacżclc ciemności (a. Co 
to laza dziury przyłbic! tylko uwázámc 
przyfzłycit rzeczy,abárdzo pilna opa
trzność około tcraznieyfzych rzeczy.

Przez nierwfza dziurę mieli by uważać 
zapłatę wieczna iák ieft bardzo ućic- 
fzná,y przyfzłe karanie,iák birdzojeft 
ílráfznc, y fa.dvBOZE, iák.o fafurowc. 
Przez druga dziurę mieliby uważać, 
które przykazane (a od BOGA rzeczy, 
ś, które zákazáne iák daleko odftapili 
od mandatów BOZKICH, y iák by fię 
mieli poprawić : a|e te dziury ftoia w 
tyle głowy, kędy nic niewidza, bo ro
zważanie niebieikich rzeczy pofzłow 
zapomnienie. Miłość BOŻA oziębła; 
miłość zaś tego świata tak wdzięcznie 
uwáziia, y oney fię chwytaia, że ich 
prowadzi iiko koło dobrze náfmáro- 
wáne, do czego kofwiekchce; przecie 
iednák przyjaciele moi widząc moie 
znieważenie: upádek Dufz y czarto- 
v (kie Päd wo,co dzień za nich do mnie; 
przez modlitwy fwoie wofaia, których 
modlitwy przeniknęły Niebo, y wc- 
fzły w ufzy moie, á tak ubłagany pro- 
sbaich,poflńłS im co dzień kaznodzie
je moie, pokazał? cuda, y rozmnoży
łem im łafkę. moię; ile wfzytkim w- 
zgardźiwiży, grzechów, do grzechów 
przydali' dli tego powiem teraz ftugó 
moim, y.w prawdzie to będę pełnił: 
wwnidźćic przyjaciele moi, na lewa 
flronę.po ieft, do Pogan,którzy iáko na 
lywey ftronie w pogardzeniu aż do te
go czafu byli: wynidzćic mówię, y rźc- 
eźćic im ták; P A NNieb.a, y Stworzy
ciel wfzvtkich rzeczy, kazał wam po
wiedzieć: Droga Niebiiika eft wam o- 
twor70na, mieyćiefz redy wola W nisć 
Łftateczna wiara: Bram a Niebielka ieft 
W- m otworzona, micyćie nadzieję grü 
towna, a wnidźiećie przez nie. Kroi 
Nieba, y P AN Anyołow chce'oloba 
fwa zabiezeć wam, y dić wám pokoy, 
y wieczne Błogo (Jawień (Iw o: Zabicż- 
ćiefz mu, yprzyimitćic go z wiara ic- 
go, która wam pokazał, prźez która 
droga do Niebagotuie fię, przyimuićic 
go z nadżieia, przez która fpodziewi- 
ćie fię, gdyż on ma wola dać Wam Nie
bo, miłuyćic go zupełnym fcrccm, y 
uczynki? to wypcłpiayćie, i wnidzic,- 
ćie ďo bram Niebieikich, od których

Dd Chrze-
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Chrzcśćianie ( którzy do nich Wniść 
nie chcą, y niegodnych famych ficbic 
przez uczynki fwoie czynią) będą, od 
pędzeni. "W prawdzie moicy mówię 
wam, że będę pełnił (Iowa mole, á nic 
odpufzczę, przyimę wás za Syny, y bę
dę wám zá OYC A, ktorego Chrześćia- 
nicták marnie Wzgardzili. Wy tedy 
przyiaćielc moi, którzy ieftesćie na 
świećie, idźcie bcfpiecznie, á wołay- 
Ćie, oznaymuyćieim Woląmoię,y po
móżcie im, áby to mogli (pełnieni bę
dę W fercu, y w liftach wafzych; ia bę
dę wodzem wáfzym W życiu, y przy 
śmierci obrońcą: nie opufzczę wis, 
poftępuyćie befpiccznić; bo z práce ro
śnie chwała. Wizytko bymćiia mógł

Wiednem punkcie, y ffowie (prawić, 
ále chcę áby z wifzegopoiedynku, ro
iła wam zapłata, y z meftwa wáfzego, 
żeby roił honor moy: á nie dźiwuyćie 
ile co mówię, albowiem gdyby kto 
naymedrfzy na tym swicćię mógł to u, 
ważyć, iák wiele dufz do piekła idzie 
co dzień, że więcey by ich było, niż 
piaiku W morzu niezliczonego, y ka
mieni na brzegach rzecznych; ta bo
wiem ieft fprawiedliwosć moia, bo fie 
od BOGA, y PANA Twego oddzielili. 
Dla tego ( aby fię zmnięyfzyła liczba 
czartowa,niech wic każdy o niebcfpie- 
ęzeńftwic,y żeby fie też napełniło w'oy 
(komoie)mowięto, ieżeli uftuchaią, 

y poprawią fię.

Slowá Pána náfzego IEZVSA CHRYSTVSA do 
Oblubienice,iakp iego Boflivo przyrównywa fie do korony, á iáfi) 
flan Duchowny, y Świec fi, przez Piotrá y Páwlá znaczy fię.• 

I o fiofiobách, fiore máiti przeciwko nieprzyiaćiotom zacho
wać y o kpndycyach, fiore przy Śoinierzach fwiecfich 

mieć matą.

ROZDZIAŁ VII-
SYN BOŻY mówił do Oblubieni

ce, mówiąc: Ja ieftć Kroi korom'. 
Iżali Wicfz ty, dlá czego bym ia rzekł 

Kroi Korony? Zaprawdę Boftwo moie, 
bez początku było,y bez końca będzie 
y ieft,- to Boftwo mole do korony przy
równywa fię, bo bez początku, y bez 
końca ieft. Jako tedy W Pańft wie Kró
lowi przyfzłemu koronę chowają,ták 
Boftwo moie zachowane było Czło- 
wieczetiftwu memu, którą by było u- 
koronowánc. Ja zás miałem dwóch 
fiug, ieden był duchowny, á drugi 
świecki: Picrwfzy był Piotr, Ducho
wny urząd maiąc, Paweł záš iákoby 
świecki ; Piotr był obowiązany mał- 
żcńftwcm,który widząc że fię małżeń- 
ftwo nie może z Urzędem iegoDucho- 
wnym zgodzić, y że rozum przez nic

powściągliwość bardzo tępieie, od
dzielił fię ile mógł od małżeńftwa lu
bo pozwolonego , y zupełną mysią 
przyftałdo mnie. Paweł zaś czyftość 
zachował,y nie zmazanego fię od łoża 
ftrzegł: oto iaką miłość z tymi dwo
ma uczyniłem: pierwfzemu , to ieft 
Piorrowi dałem kłucze do Nieba, że 
cokolwickby związał, y rozwiązał ná 
ziemi, to będzie związano y rozwią
zano ná Niebie. Drugiemu, to ieft Pa
włowi,dałem zęby fię równy Piotrowi 
sftał W chwale y w honorze ; iáko bo
wiem ná ziemi równi byli fobie, y złą
czeni z Tobą, ták teraz w Niebie w 
chwale wńeczney złącżeni fą, y uwiel
bieni. Ale łubom tych dwóch wyra
źnie ndmienił, iednák z niemi, y W 
nich przyiaćioł moich rozumiem: iá

ko
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ko bowiem przed tym w Zakonie do 
fimego Izraeli ,, iikoby do jednego 
człowieka mówiłem,przezktorego ie- 
dnik wfzytek lud Izráelíki w onym I- 
mieniu znaczyłem : tik teraz przez 
tych dwóch wiele infzych rozumiem; 
których chwała moia i miłością nipeł- 
niłem,ilc zi czifcm poczęli fię złość 
ludzka mnożyć y ciało ftibieć, ynid 
zwyczay bydżlkłonnicyfze do złego. 
Dlatego obicmi (tanom Duchowne
mu, to icft y świeckiemu , których w 
Piętrzę, y w Piwie rozumiem, miło- 
fiernie ridzac ; dopuściłem Ducho
wnym dobrá Kościelne dla potrzeby 
ciała miernie mieć, ibytymgorctfzy- 
mi y pilnicyfzymi byli w ftużbic mo
ky. Pozwoliłem y świeckim ludziom 
małżeńftwa, wedle poftinowienia Ko
ścioła między Duchownymi: był nie
który dobry człowiek, który myflił 
fobie, ćiiło ciągnie mię do złofliwcy 
rolkofzy, swiit do fzkodli wcgo widze
nia, czart kłidżie mi wiele siatek do 
grzechu : przeto żebym nie był zwie
dziony od ćiałi y rolkofzy, użyię fpo- 
fobuWc wfzytkich uczynkach moich, 
będę fię miarkował w pokàrmich. y w 
fpoczynieniu, ftrawię czas powinny 
ni pracy y modlitwich, powściągnę 
ćiiło moic poftimi: Po wtóre żeby
mię swiit nic ciągnął od miłości BO- 
ZKIEY,wfzytkie rzeczy które fa świa
towe; że upidłe y nikczemne fa, chcę 
opuścić, przezUboftwo CHRYSTU
SA ngflidowić, befpiecznieyfza rzecz 
ieft:. Po trzecie, żeby mię czart nie 
zwiódł, który ziwfze fałfzywe rzeczy 
pokizuic zi prawdziwe , poddani fie 
pod rząd, y poflufzeti ft wo drugiego, 
wfzytke Wola włafna porzucę, y goto
wy fiępodda ni wizytko,cokolwiek mi 
infzy rofkaże. Tě to ieft który naprzód 
poftinowił Klafztor, y chwalebnie w 
nim trwaiac,infzym życia fwego przy
kład do niflidowinia zoftiwił. Stan 
świeckich ludzi, dobrze był do czifu 
fporządzony,n ie którzy z nich robili o 
koło ziemie,y pricowiii mężnie o ko
ło role, drudzy żeglowali okrętimi ni

galerach, y żywności do infzych kri- 
iow przynosili , iby iedney krainy 
obfitość, druga mogłi poritowić w 
nicdoftatkich : niektórzy fic też ba
wili robota ręczna, y rożnych fztuk 
geftimi. Między tymi niektórzy byli 
obrońcimi Kośćiofi mego, którzy fte 
teraz nizywaia dworzanami, którzy 
wzięli fobie zbroić ni zemfzczenie fię 
krzywdy uczynioneyKosćiołowi świę
temu, ni wygubienie nieprzyiaćiołie- 
go: miedzy tymi dworziny pokazał fię 
nie który dobry człowiek,y prżyiaćiel 
moy, który myślił fam w fobie, ia lie 
rola nie biwie iiko oracz , nic pocę 
fię w niebefpieczeń(lwach morfkich, 
iiko kupiec , nie robię rękoma iiko 
rzemięilnik nayforemnicyfzy; coz te
dy czynić mam, ilbo którymi uczyn- 
kimiubłagam BOGA mego? ileini 
mężny ieftem w pracy Kościelney,ćii
ło moie flibc ieft y miękkie ni cierpie
nie rin, reki ofiibiiłi ku potykaniu 
fię z nieprzyjacielem, myíl teíkliwaná 
uważinie rzeczy Niebieikich : Coż 
tedy czifow tych mam czynić? zi pra
wdę wiem co uczynię; powftinęyo- 
bowiażę fic przyfięga ftiteczna przed 
doczefnym Xiażećiem, że mam bro
nić (iłami mymi, y krwią mota Wiiry 
Kośćiofi świętego. Przyfzedfzy tedy 
onPrzyiaćiel moydoXiażęćii, rzekł: 
Pinie,ia ieftem ieden z obrońcow Ko- 
sćiołi; ćiiło moie nizbyt miękkie ieft 
do cierpienia ran;ręki oftibiiłi do bo- 
iu, myfl nieftitcczna do myilenia do
brych rzeczy, y pricowinia, wolami 
fię podoba włafna,odpoczynek niedo- 
pufzcza mi mocno zi dom Boży zi- 
ftiwiićfię; dlatego obowiezuie fię z 
przyfięga publiczna pod poflufzeńftwć 
Świętego Kośćiofi, y pod twoim po- 
flufzeńftwem o Xiaże, ze KosćiołiS. 
mam bronić przez wTzytkiednizyćia 
mego; iżieśliby myfl y wola oflibii
łi ni potykinie fię z nieprzyiaćielem, 
tedy dla tey przyfięgi powinienem to 
czynić, y mogę bydz przymufzonydo 
prace; któremu odpowiedział Xiażę: 
Poydę z tobą do Domu Pińlkiego, y 

d 2 będę
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będę świadkiem twoiey przyfięgi y o- Taki był moy przyiaćiei Grzegorz,y 
bietnicc twoiey. Przyfzedfzy tedy obi innych wicie ; takimi żołnierze bydż 
dwá do Oltarziniego, Przyiaćiei moy powinni, którzy Imię powinni mieć 
pokleknawfzy przed Ołtarze moim, dlagodnośći, odzienie dla pracy, yo- 
rzekł: Jaieftcm názbyt cHory wćiele. brony wiary Swiętey. Słuchay teraz 
niżnofzenic rozmaitych razów, wola co nieprzyjaciele moi czynią? przeći- 
wlafna nazbyt mi ieft miła, ręki olłi- wko tym rzeczom , które przyjaciele 
biona do uderzeniaiprzcto teraz obie- moi w przód czynili, przed tym przy- 
cuię poiłuiżeiiftwo BOGU,y tobie kto- iaćielc moi wftępowih do Kiafzto- 
ryś ieil Głowi, z przyiięg.i moi» mo- row, z dyiktetney boiaźni, y z dozkiey 
cno mięóbowięzuiac, że swiętcgoKo- miłości. Alcći, którzy teraz fa w Kia- 
śćiołi bronić będę od nicprzyiaćioł. fztorách , idq, ni świat dla pýchy, y 
Przyiaćioł Bożych utwierdzać, także chciwości, miiac włafna wola czy- 
y Wdowom ośieroći.dłym, y inlzym nić ciała Twego rolkochinic. Tych 
wiernym Bożym, dobrze czynić,prze- którzy W rikiey woli umierái», fpri- 
ćiwko Kościołowi Bożemu, y 'Wierze, wiedliwosć ieft, że nie uczuią, dni o 
nic nigdy nie czynić: ná oftátek podá- trzymája Niebielkicgo wefcla, ále ká- 
ie fie pod kari nie twoje, ieślibymi fię, linie w piekle bez końca. Wiedz też 
trafiło co WyftapiĆ W tym, i tik będąc o tym , źe Zakonnicy, którzy by wiia 
obowiązany ni pofiufzeńftwo, żebym przymufzeni przeciwko woli włafney 
fię tym więcey chronić mógł grze.- z. miłości Bozk.iey, żeby fię sílali Prze
chowa włalncy woli, i tym goretfzeý łożonymi, nie máta bydź miedzy nimi 
i łitwiey pełnić wolaBoża.i tWoię,i bę'- poczytani: Żołnierze tez którzy mo
dę wiedział,że mi tym wiekfzc potępię- ienoali oręże, byligotowi diczyćie 
nic będ.źie nad inizych.y gorfze, ieśli- z.i fpriwiediiwosć, y Wylać krew Twa, 
by przełamawfży polłuTzeffwo mäddtd dla Wiary Swiętey, potrzebnych przy- 
twol fprzcći wiać iię będę ważył, liczy- wodząc ďo fprawiedliwośći,złyęhzas 
uiw,fzy rcdyProfeflya przy ołtarga mo- z.ftracájac y uniżiiac : ile teraz poiłu- 
im,'Xiaze mądrze to uważiiac,dał mu çhav ii o ode mnie odwróceni fj, po- 
odżicnie rożne od świeckich,ni znak dobać f im w prawdzie reraz bąr- 
porźiicenia.włafney woli, y. zęby wie- dzicy um rżeć. ni woynie, dla pychy, 
dział że ma nad foba ftirłzcgo,y żenut chciwości,y zazdrości według czárto- 
powinien bvdz pólłufzny. D.łmu tez wlkicgo podufzczenia,aniżeli według 
Xirze w rękę iego miecz., mówiąc ; njego przykazania, żyć dla otrzymá- 
tvm mieczem nicprzyiaćioł Bożych n.ia wefçia wiecznego. Przeto wiży- 
bedźielź woiował, y zábiieíž, dał y ná • tkim, którzy w tákiey woli umicráia, 
ramiona iego tarcz, mówiąc : ta tar- bedźie dána zapłata zrozfadzenia 
cza záftáwiay fię przeciwko flrzáiom fprawiedliwosći, to iełtze.dufzezćia 
n.ieprzyiaćicllkim, á cierpliwie znos łami pofpotu w piekfc będą nawieki 
rázy žádané, áby wprz.od fpadiła fię źłacźone* Ci zás, którzy miiłuża, po- 
tarcz, aniźelibyś miał uciekać. Ten winni mieć zapłatę z Woyikiem Nic- 
Przyiaćiel moy, te wfzytkie. rzeczy . biefki bez końca. Te iłowa ja JEZUS 
przy (łuchaniuKapłana moiegQ, kto- CHR YSTUS mówiłem , pra- 
ry obecny był, obierał ftátccznie zá- wdżiwy BOG, y CZŁOWIEK,
chowác, który Kapłan iiko on uczy
nił obietnicę, dał muCIĄŁO moic ná 
pofiłck, y umocnienie, áby Przyiaćiei 
öioy, przez CIAŁO moieze ni.na złą
czony, nigdy fię odę mnie nie oddalał.

jeden z BOGIEM OXCEM, 
y. z DUCHEM. ŚWIĘ

TYM, záwfzeBOG.
X A * X X x >; x » x
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, Sioyrá CHR.YSTVSA PANA do Oblubienice,
O me którym śofniprzju, który uflępit od prawdziwego iolnier- 
ftvoá, to teß, od pokory, podußenßwa, cierpliwości, wiáry, á 

przy fiat do falßywego, to icfl, do pychy, y innych przeci
wnych j y o dofwiádczcniu fwego potępienia,y oflrości po

tępienia, dlá ziej woli, tako dla uczynku.

Obiáwienia Niebiefkiego. no

ROZDZ
I A ieftem prawdziwy P A N: żiden 

bowiem PAN, nie ieft náde mnie 
zicnieyfzy, ini był przede mnj, ini 

będzie po mnie, ale wielkie Pińftwo 
ieft ode mnie,y prze zemnie: przeto ia 
ieftem PAN prawdziwy, dni kto infzy 
prawdziwie ma fię nazywać Pánem, 
tylko ia ifam, booďemnie wfzęlkd ieft 
moc. Powiedziałem ći pierwcy, że 
dwóch miałem flug, z których ieden 
życia chwalebnego mężnie fię uijł, y 
mężniey Ikończył, ktorego po tym 
bardzo wiele w tymże życiu, y rycer- 
ftwie ndflidowafo; teraz ći powiem, 
kto od profeflyey żołnierftwa pofti- 
nowionego od przyiáčicla mego pier- 
wfzego uftapił? Imicnii iego nie po
wiadam ći, bo go niepoznafzz Imie
nia, ale intęnćya iego, y affekt tobie 
pokażę, iaki on był. Nie który chcąc 
fię sftác żołnierzem, przyfzedł do Ko
ścioła niego, który wfzedfzy, uflyfżał 
głos: iefli fię ty chcefz sftdć żołnierze, 
mafz mieć te trzy rzeczy; naprzód 
malz Wierzyć, iż wNiyfwiętfzym SA- 
KP.AMF.NCIF. ieft prawdziwy BOG, 
y Człowiek, StyPorca Nieba, y ziemie: 
po wtóre mafz mieć więkfze wftrzy- 
manie fię od woli twoiey po w źięćiu 
żołnierftwa, aniżeli iakoś fię przed 
tym we zwyczdif : po trzecie nie mdfz 
fięftiraę o godność Świdra, d dam ći u- 
ciechę BOŻKA, y godność wieczna. 
Co gdy uflyfżał, y fam z foba te trzy 
rzeczy rozwdżdiac, uflyfżał w myfli 
fwoiey głos inny bardzo zły, trzem 
pierw Czym izeczam trzy przeciwne 
rzeczy brzmiący: iefli, mówi, zechcefz
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mi flużyć,dam ći inne trzy rzeczy: dam 
ći ośies'ć te rzeczy, które widżifz,dart 
ćiflyfzećco uciefza otrzymać czego 
pragniefz: który uflyfzawfzy te rzeczy, 
uwdżał wfobie,-On PANpierwfzy ka
że mi temu wierzyć, czego nie widzę. 
Obieeuie to, o czym niewiem, każe fię 
wftrzymywdć od uciechy, których ia 
pragnę, y Widzęie, każe nadźieię mieć 
o rzeczach niepewnych. Atenzds in
fzy Pdn, obieeuie mi godnośćfwiecka 
która widzę, uciechę, ktorey pragnę, 
nie zdkdzuie też patrzyć, y fluchdć rze 
czv ućiefznych. Zdprdwdę lepicy mi 
niflddowdćonego, d to wfzyftko mieć 
co widzę, zdżywać tych rżeczy, o 
których ieftem pewny, dniżeii fpo- 
dźiewić fię nie pewnych rżeczy. Ten 
człowiek tak myflac, począł, naprzód 
od prdwdźiwego żołnierftwa na zad u 
flepowdć, on zaprzdł fię profeflyey pri 
wdźiwey,y obietnicęzmięnił; Tarcza 
cierpliwości porzucił przed nogami 
memi; miecz ku obronieniu widry 
Swietęy podany odrzucił z rak fwoich, 
y tak wyfzedł z Kościoła mego; które
mu rzekł głos on złośliwy : ieśli ( li
kom rzekł ) chcefz bydź moy, tedy 
mafz fobie poftępowić z wfzelka py
cha po polu,po ulicach, aby iiko tam
ten PAN rozkazał fwoim mieć pokorę 
we wfzyftkich rzeczach ; tik W tobie 
niech nie bedźic żidnego znaku po 
kazania fię y pychy, ktorey by w to
bie nic było. A iako on przyfzedł z 
poflufzeńftwem, y podał fię pod wfzel- 
kic poflufzeńftwo , tik ty nie dopu- 
iżczay, żeby kto nid cię miał bydź
e wyżizy,



wyżtzy,"y, žádnému przez pokoro nic 
ikłąniay fzyie twoiey. Weźmy miecz 
w ręce, na to, żebyś wylewał krew bli
źniego,twego, y brata twego dla naby
cia maiętnpfći jego: polot, tarcza, na- 
ramicniu twoim, ną to,.żebyś chętnie 
dal życie twöie dla nabyci i godności. 
Miifto widryktorą on ma,tyfrę kochay 
w Kościele cidła twego, żebyś fię od 
zádney rçikofzy cÿclefney.. ( która cię 
Ćiefzy ) nic wstrzymywał, ijp tdkiey ri-, 
dźic, gdy on człowiek utwierdził Wola 
fwoię yłntencyą, Xiąze ono, połozyŁ 
na fzyię iego rękę fwą na mieyfcu na, 
to naznaczonym; mieyfce.bowiem id-, 
kickolwiek niefzkodźi nikomu, ieilj 
woli będźic dobrą., dni też pomoże 
kiedy, będzie inre.ncya zła. V yr.żckł- 
fzy iłowa utwierdzenia żołnierftwa 
fwego, odfzędłon, żołnierftwo fwoię 
fprdwuiąc ku wfzclkiey Swifta. tego 
pyfze, iekko fobie ważąc nędznik, żp 
do więkfzych rzeczy, niżeli przed tym 
y dp furowfzcgo życia, był obowiąza
ny. Tego żołnierza- nic zliczone zoł* 
nierftwo naflddowało A y teraz go ni-, 
íláduia, W nddęrośćj,- y głębiey f dli. 
takiego żpłuierftwa flubu )■ uftepuią 
na przepaść wiecz.ną;dlc możefzpytić, 
śc ich wicle prigną budź wyWyifzent 
pa świcćie,.y ch,cą bydż żwdui wielkie- 
njiíále icdnśk tego nie przemogą.Jżdi} 
Ći dla złcy woli równie będą karani, ią 
koż owi) którym %. według woli ich 
powodżiłnia to ia odpowiadam tobie-; 
którykolw iek mazupełną wolą, y czy- 
pi, ile może, aby mógł bydź wyniesio
ny w godnościach Świeckich, y imie
niem próżnym nazwany, i.iedndk te
go nięmozc doisć dii ikrytego fądu 
mego: zdprawdę powiadam tobie, że 
wedługoney złey wolcy, tąk kárány 
będzie, iako. ow, który zpełniłuczyn
kiem, iefttby pokutą woli złcy nie po
prawił. O to o dwochfdość znáiomvch 
WiciomO powiadam ći przykład: z kto- 
tych iednemu wfzyftko fie według «o 
ii powodziło, d niemal co.chciał, to 
wfzyftko otrzymał. Drugi też wolą 
miął, ile nie otrzymał czego chciał:
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Pierwfty otrzymał godność Swidti," 
kochał fie w. Kościele ćidłd.. fwego-, 
We wfzelkiey rolkofzy panował, idko 
chciał, y we wfzyftkim ( do czego rę
kę fięłoiiił ) powodziło mu fię: drugi z 
nich choć był podobnej woley ku 
pierwfzemu, iednik miał mnicyfzą 
godność, który wefofo pofiokroć ra
zy wylał by krew bliźniego fwego, i- 
by tylko,chćiwość-fwoię ąiogfbył wy
ko nić , który y uczynił tp, co mógł, 
y wolą fwoię według pożądania fwe
go wypełnił. Ci dwdy równia w onem 
ftrafznem karaniu, który choć nic ic- 
dnego czdfit, y nic iedney godziny, 
pomátli ; iednik ták powiadam o Du- 
fzy iednego, iako y drugiego, bo obu- 
dwu iednakie ieft potępienie, y iedna- 
ki głos był obudwu, przy roźdźielc- 
niu fie z ciała, y wyśćiu dufze. 'Wy- 
feedfzy tedy du Iz a z ciała, mówiła do 
niego tik: Powiedz że mi, kędy teraz 
ieftonouciefzne widzenie oczu two
ich, któreś miprzyobiccało? kędy icfb 
roftofz, którąś mi pokazywało >. kędy 
fą iłowa, ućicfznc, ktorychcś mi wzy
wać kaziło-? natych miiił przybył 
czart,. y odpowiedział ; widzenie o- 
biccdne, nic nie ieit, tylko proch; iło
wa nic nic fą, tylko powietrze; rolkofz 
nic infzcgo nie ieft., tylko błoto, y 
zgniłość, te rzeczy do niczego nie po
rn ogątobie.Tedy zdwoi AłaDufza:Achl
dcld iak nędznic ofzukina, ieftem; id 
widzę trzy rzeczy : widzę bowiemo- 
nego, ktory-pod.ofoba chlebabyłmi 
obiecany, dtenieftKrol nad-Krolmi, 
y Pán nad Pany: iawidźę to, co mi o- 
biecał; d ro ieft rzecz nie wypowie
dziana, y nie ofodcowdna : ftyfzę iuż 
o wftrzemięźliwośći, y o umartwieniu, 
o których mi radził, że były bardzo 
potrzebne. Po tym ona Dufza,gło
śniej wołała z biadą trojaką: Biada, 
żem na świcćie tak długo żyła ! Biada 
mnie, żemam żyć w wieczney śmier
ci, ktota lię nigdy nie ikpnczy ! Oto 
idk wielką nędze nędznicy będą mie
li za wzgardę BOGA fwego, y zi.
fzczęśćie doęzefneprzcmiidiąc.c.Prże-

co Oblu:

Wtóra.



Obiáwienia Niebiefkiego; uz
to Oblubienico möid, dźiękuy mi zi 
to, -żem cię wezwał z tikiey nędze*

bądźże pofîufzna Duchowi memu, 
y wybranym moim.

Słowa CHRYSTVSA PANA tło Oblubienice, 
Ro^dśiMu ptzjßfego. oúijšniepte máiace, y o pr^yśćw ctJha 

do w vvyß pre^erijs clonego Zatmer^a.:- j o ftrúf^ncm 
potępieniu onegoß pr^Z, ßrawiedhwoic.

ROZDZIAŁ IX-
WSzelki czas tego życia, nic nie 

ieft, tylko iedni goďzina.u mnie: 
przeto coc teraz powiadam, to było 

zawfzc w obecności rnoiey. Powie- 
działem ći pierwey, że ieden był, kto- 
rypri wdziweżoinierftwo począł:dru
gi, który nędznie uftąpił od niego.Ten 
zis który odftapił od prawdziwego 
żołnierftwa, porzucił tarcz przed no
gami memi, miecz zis podle boku 
mego, to ieft, kiedy złamał obietnice 
y prutcííyi Święta- Coz bowiem zna
czy tarcz,którą, porzucił? tylko wiarę 
prawdziwa, która Cc miał przeciwko 
nieptzyidęiołom wiàry, y dtifzc fwey 
bronić: co zaś fą. nogi moic, kroremi 
Idę do człowieka ? tylko BOŻKA 
uciecha, przez która do siebie czło
wieka ciągnę, y cierpliwość moia, 
która go tak cierpliwie na tym świe-. 
Ćie znofzę. Tę tedy tirez porzucił, 
kiedy w chodząc do. Kościoła mego, 
myilił W fobie: tego PANA chcę 
naśladować który mi nie radził żą
dnego urnirtwicrua ini. wHrzcmiężli- 
Wosći, który mi diie, cżtgo ptágne, v 
który mi dopufzcza (kichać tego, co- 
ćicfzy ufzy moic. Ták tedy porzucił 
tarcz wiary rnoiey , kiedy birdźiey 
ohći ił isćza »8la ft/oią w łafna, iniże Ii 
zimną,kiedy wiecęy miłował (tworze
nie, aniżeli Stworzyciela. Gdybv bo
wiem miif prawdziwa Wiarę gdy by 
wierzył, żem l.eft wfzechmocny, gdy 
by Wierzy ł, żem fprąwiedliwie fad.za- 
cy, y dawca wicczney chwały, ńic by 
był nic pragnął, tylko-mnie, v nieby- 
%bvřdďe^iř, tylko mnie: ile wiire

E

moię porzucił, y to przed nogami me
mi, kiedy wzgardźiwlży wiara mois, y 
za nic ia poczytiwfzy, infwefcla me
go fzukał, ini cierpliwość moię uwa
żał. Po tym porzucił miecz przy boku 
moim, który nic infzego niezniczy, 
tylko boiiźń- Boża,która prawdziwy 
żołnierz Bo/ki powinien mieć uftawi- 
cznie w rękich fwoich, to ieft, We- 
wíz.ytkich fpráwich (woich. Co zas 
znáczv bok moy ? tylko ftraż, y obro
nę moie, pod która Cyny moic( iako 
Mirka kurczęta) Wychowuiç y bronię, 
iby im czart hiefzkodżił, y żeby nie 
znośne niebcfzpiecżeńftwa, nie nadc- 
fzły ni nię; ale on porzucił miecz bo- 
iaźni rnoiey, kiedy nieftirił ire uwa
żać możności rnoiey,ani fieprypatro- 
wał miłości moiev, y ćirepliwosći 
rnoiey: Porzucił zas do boku mego, 
iako by' rżekł, nic boię Ile, ani-też 
dbam o obronę twoię, bo co mam, to 
■wfzyftko z biegłości rozumu mego, y 
zilache&wa mego. Złamał też obie
tnicę mnie yczyniona; ktoriż to ieft 
obietnica prawdziwi, która człowiek 
powinien (lubować Bogu? wfzikże to 
ieft uczynek miłości, iż coby kotwiek 
uczynił człowiek, to ma ezvniez^mi-
łośći Botkiev: álc tę miłość zkiźif, 
kiedy miłość Bolka o,broęił ku włi- 
fncy miłości, wfzytkę roikofz fwoięy 
przełożył nad uciechę przyfzła, y 
Wieczna- Oto ftc tak odłączył ode 
mnie, y Wyfeedł z kościoła pokory 
rnoiey: wfzvtkie bowiem ciała ludzi 
chrżeśćiářiíRích-f• w których panuic 
pokora ) kościołem moim fą, W kto-
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rych zaś pychi ieft, ći nic kościołem 
moim fa, ile czártow/kim, który ich 
według woley fwoiey wiedzie ku po
ciechom tego świata. "Wyfzcdfzy tedy 
z Kościoła pokory moicy, y odrzu- 
ćiwfzy tarcz Wiary Swiçtcy, y miecz 
boiażńi moicy, udiie fię ná pole ze 
wfzyftk» duma fwoia, báwiac fię 
wfzelka rozkofza, y chciwością woli 
włafney, wzgardźiwfzy boiaźnia mo- 
ia, poftępuie w grzechu fwoim, y ro
lko fzy. A gdy ziś przyfzcdł do oftá- 
tniego kreiu życia fwego, y gdy dufzá 
wychodziła z ciała, czarci zwjelkim 
pędem zibieżeli, przeciwko ktoręy 
trzy głofy z piekła wywarli : Pierwfzy 
rzekłiiżali to nic té ieft, który odftapił 
od pokory, i naśladował nas we wfzel- 
kicypyfze, y owfzeńj pyfznieyfzy by 
był, niżeli my czarci, gdy by nad nas 
iefzcze dwicmi nogami wyżey wpy- 
fzc podnieść fięmogł, iby nád nas był 
wyżfzy,izcby pierfzęńftwp miał w 
pyfze, chętnieby to uczynił? Ná ten 
głos dufzá odpowiedziała.prawdziwie 
jaieftćm ; ktorey odpowiedziała fprá- 
wiedliwosć : tá ieft nágrodá pychy 
twoiey, że cię czarci ćificdć będą z rak, 
do rak, aż pádniefz ná dno piekielne, 
á iáko żadnego czártá nie było, który 
by nie wiedział pewnego karania fwe
go,y męki, zá wfzclkie pomyflcnie nic 
potrzebne twoie, ktpreć ma zadawać; 
tafc żadnego nic będzie , krorego bys 
dręczenia chronić iię mogła, y owfzć 
wfzclkich złości,i pkrutnośći będźiefz 
uczęftniczka. Drugi głos wołał, mó
wiąc : czyli nie tá ieft, która żołnicr- 
ftwo BOŻE opusćiwfzy, przyftátá do 
náfzego żołnierftwa ? odpowiedziała

m
dufzá : prawdziwie ia ieftem ; y rzekli 
fprawiedliwosć: to ieft zrodło zapła
ty twoiey, że każdy, którykolwiek ni- 
śliduie złości twey, złość iego y kara
nie bolu tobie, y męki przyczyniác 
będzie, y przychodząc do ciebie ka
żdy, iákoby śmiertelna ráně zadawać 
ći będzie; Jako bowiem on, któryby 
miał ranę okrutna, ieśliby mu ranę ná 
ranę zadawano, aźby ciało pełne ran 
było , bárdzoby nieznośnie był utra- 
piony, y wołał by biada nád biáde;ták 
nędza, nád nędza twoi a będzie nad
chodziła tobie, boleść twoiá, nád 
Wfzęika boleścią będzie odnowiona, 
karanie twoie nigdy nie uftinie, y biá- 
dá twoie, nigdy fie nie zm niey fzy. 
Trzeci głos wołał : iżali nic tá ieft du
fzá, która przedała Stworzyciela za 
ftworzenie, miłość Stworzyciela zá 
miłość fwoie? odpowiedziała fprá- 
wiedliwość; Zá prawdę tá ieft: przeto 
będą icy otwotzone iákby dwjedżiurze, 
przez iednę będzie w chodziło do niey 
wfzelkic karanie, naznaczone zá nay- 
m niey fzy grzech, aż do naywiękizęgo, 
bo przedáfiStworzyóielá fwego zá ro- 
(kofefwoię: przez druga wnidźic do 
niey wfzelka praca, y konfuzya, á ni 
gdy nie w nidźie do niey pociecha, y 
miłość Bożka, bo fáma fiebie miłowa
ła mii ftp Stworzyciela fwego: przeto 
bez końca będzie trwało życie, y bez 
końca będzie trwało karanie,bo od 
niey wfzyfcy Święci odwrócili twarz 
fwoię. O to Oblubienico moiá , iáko 
nędzni będą, którzy mn» gárdza, y iá- 
ka boleść kupuia fobie zá malusieńka 
rofkofz,

CHRYSTVSA raoiri do Oblubienice ták, iáko z krzaka do
Aí('íjšcJxÁ , iáko pr^rz, Fáráoná 7jiác\jfig c\járt, â 
LuA Ixjáeljki, teraźniejsi iotnlerxß ijnácx#fi& a pr^e^j 

{r^ak_Ciáío Nájšrpigtfi^ej P AN NT ^nác^j fie, j iáko 
żołnierce teraźniejsi, j Bijkupi, teraźniejfijch c?jí- 

fotp gotniqt migfi^kfinia chartu-.
ROZ-
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ROZDZIAŁ X
NApifino icft w Zakonie Moyżc- 

fzowym, żc Moyżcfz ftrzegac o- 
wiccni .pufzczy, gdy obiczył krzak,

I który był zapalony, i nie zgorzał, bat 
île, y zállániat twarz fwoię, któremu 
rzekł głos z krzaka onegoi utrapienie 
ludu mego dofzło Ufzu moich, y żal 
mi ich, bo frogą niewolą sćifnieni fą. 
Ja ieftem on głos z krzaku brzmiący, 
który teraz mówię z tobą ; nędza lu
du moiego wefzła do Ufzu moich: 
ktoryfz to był lud moy, ieżeii nie Izra
el? przez tych rozumiem żołnierze 
niswiećie, którzy profcflyą uczyni
li ni żołnierftwo rooie, y powinni by 

■ bydź moimi, ile zbytnie od czarta fą 
utrapieni. Co zis uczyniłFáráoludo
wi metnu Izráclíkiero u w Ægyptéie? zi 
prawdę trzy rzeczy złe: naprzód, ze 
W budowaniu murów,fwoich nie do
dawano rzcmięłlnikpm plew, żeby 
fnidniey mogli robić cegłę, ile fi
nti fobie musieli ich fzukić po wfzy-* 
ftkim Páňftwie : po. wtóre, że robo
tnicy za pricę f«ą, nie odnosili zi- 

I płaty , choćiifz uftawiczną iiczbę

() ęzegieł wyrabiali: po trzecie, źe oď 
przełożonych bardzo trapieni byli, 
gdy by zwyezayney liczby,y niznaczo 
ney w kamieniu nie oddali; ten lud 
moy, dwoić miifta zacne w wielkicm 
utrapieniu zbudował Faraonowi, kto
ryfz to ieft ten Faraon?, tylko czart, 
ktorytripi lud moy, to icft,Żołnierze, 
którzy powinni bydź ludem moim : 
W prawdzie mowie, że gdy by Żołnie
rze trwali, w rofządżeniu, ypoftino- 

I wicniu zaczętym od przy iićiela mego 
pierwfżego, miedzy náymilfzcmi byli
by mi nsiifzemi. lako bowiem Abra
ham, wżiąwfzy wprzód rozkazanie o- 

I brzezámá, y będąc mi poiíufzny, sftił 
m 6? przyiacielem moim niymiifzym, 
S iiko też y owi W'fzyfcy, którzy fzli za 
jj Wiarą, y fprawą Abrahimową silili iię 

' uczeftnikami miłości, y chwały iego: 
j Żołnierze między infzymi dani

nami niybirdźiey mifię podobili, bo 
poił .ibifi to, co mieli niymilfzegó, to 
ieft, krew fwoię za mię wylać, przez 
które poilubienie bardzo mi hę podo 
bali tik, iiko Abraham w obrzezo- 
Waniu, y codźień pofłępowili z/ zicho 
wirriu profcfsyey lwey, y w ponowie
niu fwietey miłości ku mnie. Teriz 
zaś Żołnierze ći mizerna wolą ią sći- 
śńieni czartowiką tik, że ich czart ra
ni fmicrtelną raną, ni oftatek y wtrą
ca ich na karanie, y boleść wieczną. 
Bilkupi też Kościoła taego buduią 
im dwie miifta, iiko Synowie Izrael
ity: Pierwfze M idfto, ieft praca około 
ciała, y próżne ftáraníe W nabyciu 
światowych rzeczy: drugieMiifto ieft 
niepokoy, y turbácva myßi ich, bo 
od pragnienia świata, nigdy lię ufpo- 
koić nie mogą, powierzchownie icft 
im práca, á wc wnątrz niepokoy y 
telkność, duchowne rzeczy czyniąca 
im ciężkie. Ale iiko Firio nic doda
wał ludowi memu potrzeb do ikoń- 
czenia cegły, ani gumien nicdáwái ni 
pełnionych zbożem, ini wina, ani 
innych potrzebnych rzeczy, ile lud 
moy firn z wielkiem utrapieniem, y 
boleścią, potrzeb fobie nabywał; tik 
teraz czyni czart tym, lubo oni pri- 
cuią, y wfzyftkicmi siłami uśiłuią do 
fwieckich rzeczy, i iednik doiść nic 
mogą tego, czego pragną, y nic mo
gą nafyćić pragnienia chciwości fwo- 
iey; przetogoreią boleścią wewnątrz 
i po wierzchu pracą, dii cźego żal mi 
utrapienia ich, że Żołnierze moi, y 
lud moy czartowi buduiąmięfzkinii, 
y robią bez przeftinku; i że nie mo
gą tego ikończyć, czego pragną, y zc 
fię trapią prożnemi rzeczami, y za 
fámo utrapienie nieodnofzą pożytku 
bfogoflawieńftwa, ále nagrodę kon- 
fuzyćy wicczney. Dli tego gdy Moy- 
żefz był poßanv do ludu, dał mu BOG 
znak dli trzech przyczyn : naprzód, 
żc każdy w Egyptćie chwalił z ofob na
f , ' BOGA
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BOGA fwcgo, y nie ZMczęni byli., 
którzy ifiç nazywali Bogowie; przeto 
flufzfta była rzecz żeby fię sftały znaki, 
żeby pokiziwfzy cudowny znik, y 
moc BOZK/Jp, i eden B OG, y icdca 
Stwprea wfzytkich rzeczy był przez 
znaki wierzony, abiłwany wfzyftkie 
za mirnosć były doznane; Powtore, 
dano Moyżefzowi znák w Figurze y 
w reprezentowaniu ćiiła megoprzy- 
fzłcgb; Co bowiem on krzik goraią- 
ęy; i. nic zgorzał, znaczył? tylko Náy 
iwiętfzą PANNĘ. z DVCH A ŚWIĘ
TEGO obficie rodzayną, y bezíkázy 
rodząc». Ja zapewne z onego krzaku 
wyfzedfem; Ja.z Niyfwietfzey PAN
NY MAR; YEY ćiiio, człowieczeń- 
i^wowżiąłem :takze też waż Moyże
fzowi, ni. znák dány, znaczył ferce 
moie. Po trzecie dany byłtznik Moy- 
żefzowi, i to.dla. potwierdzenia, pra
wdy fpriw moich, y przezFigurę zna
ków, wypełnionych, iby práwdá BÓ-. 
ZKA tym, priwdz.iwfza , y pewniey- 
fza bydz fię doświadczyła, kiedy te 
rzeczy, które znaki znaczyły, czafu 
fw.cgo.iiśniey były fpełnione. Teraz 
zis.pofyłam iłowa moie do Svnow T- 
zrićlfkich, ydo. Zołnierzow, prztd 
którymi nie potrzeba, cudów czynić, 
4Ü,trzech przyczyn: naprzód, boiuż 
Chwal» y wiedza jednego BOGA v 
że ieitwfzyftkich rzeczy Stworzyciel 
z pisma, Świętego, y z wielu znaków: 
Powtore, że fie nie fpodziewaia, że
bym-fię miał iefzcze narodzić, bo ;uż

"Wtorą

wiedz» mnię bydź priwdźiwie nireï. 
dzonego, y beż żidney fkazy wcie
lonego, bo pifmo wfzelkie (pełniło 
fię ; ini lepfzey wiiry y pewnieyfzey 
wierzyć nie maia, tylko tę, która te
raz ode mnie, y od Świętych Kizno- 
dźieiow moich , opowiedziana, iefb 
Przecie jednak trzy rzeczy z tobą u- 
czyniłem, którym fie wierzyć może; 
naprzód, żc Iłowa moie fą priwdżi- 
we, y niymnicy nic nie uftepuią od 
prawdżiwcy wiiry ; po wtóre, że na 
iłowo moie z człowieka opętanego 
Wyfzło czirroftwo:po trzecie,że iedne 
mu dałem łaikę, aby mógł ludzi nie 
Zgodnych do wżiiemncy miłości przy 
■wieść: przeto nie wątp o tych, któ
rzy nie maią wierzyć. Którzy bowië 
wierzą we mnie, Iłowom moim będą 
wierzyć, którym i a fm akuię ty my iło
wa moie fmakuią, dli tego napifano 
irił, że Moyżefz z rozmowy BOZ- 
KIEY zakrywał fwoię twarz: ty zaś 
niemifz ziiliniać twarzy twoiey : ii 
zipriwdę otworzyłem ći oeży Ducho 
■wne , dbys widżiiła. Duchowne rze
czy: Otworzyłem ći ufzy, ibys fłuchi 
ła rzeczy, które Duchowne ią; ia ni 
oftitek pokażę tobie ćiiła moiego po, 
ftićs lakie było czaili męki moiey 
ćiefzkiey, y przed męką, iikic było po. 
Zmartwychwftiniu, które Magdale
na, Piotr, y inśi widzieli, liiłyfz też 
głos moy, który zkrziku do Moyże, 
fza mówił, tenże też teriz mówi W 
Dufzy twoiey.

Sípwá Słodkie CHJIYSTVSA PANA do Oblubienice 
chwale, y ttcHjC^ęnitł dobrego, y, prawdziwego Zoinier^jt,y 

tako mu dnyolowie w:\iic c\,m zabiegli,y. ial(o.go CTRQT'*„ 
Oft Pricnayfrviçtÿa. do niéwypomiedšiánego- odp^czynlą* 

T^amalp pracçprzyiçfa, y mzjda.

ROZDZIAŁ XI-
POwiedźiałć ćipietwey o oftitnim okirinin iego, który niprzod odftą- 

kresie Żołnierza iędnego, także y pił odZoinierûm.a mnie poflubionego;
teraz
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tefłż powiadam ći to przez podobień- 
ftwo ( bo infzym fpofobem Ducho
wnych rzeczy nie możefz zrozumieć) 
o chwale, y czci onego Żołnierza, 
krory mężnie Zołnierftwo prawdzi
we wprzód zaczął, y męznicy ikoń-

Ï czył/Ten moy Przyiáciel, gdvprzy- 
izedłdo oftitniego końca życia fwe- 
go, i dufzi miiłćzćiiłi wychodzić,

1 pięćufcow Woyíki Anyelłkiegopofłi- 
no mu było,áby mu ziiżli drogę, mię
dzy którymi niezliczonych czirtow 
przybyło wiele, ábv w nim cofwego 

1 znileść mogli, bo fą pełni złości, y w •
I niey nigdy nie uftaią: redy ięden głos 

głośno y iiśnie zabrzmiał w niebie,

1 mówiąc : Iżaliż nieieft ten, ( o LOZE 
OYCZE) który fię do woli1 twoiey o- 
bowiazał, y one doikonile Wypełnił? 
tedy on 1'ąm odpowiedział w fiimnię- 
niu Iwoim; zaprawdę ia ieftem: po 

j tym ftyfzánc byly trzy głofya ieden ż 
ftrony iloftwi mówiąc; iżaliż nieiam 

I ćic ftworzył, y dałem ći ćiśło y dufte ?
1 tyicftcs fyn moy, v wola Ovci twego 
I czyniłeś,podżże tedy teraz do wfzeth- 
! mocnego Stworzycieli twego, y nay- 

1 fiodfzego OYCA ; tobie bowiem na- 
, leży wieczne dżicdźićtwo, bo fyn ie- 
I ócś moy; robie należy dzicdżićlwo Oy- 

I ci, boś mu by łpoffufżny : podźże tedy 
1 naymilfzy fynu do.mnie, iiaćie przvi- 

mę z wielkim wcfelem, y poważenie. 
Drugi głos był fłyfziny z ftrony czło- 
wieczeńftwa mówiąc : Bracie moy, 
podż do Brárá twego, ia bowiem uda
łem fię zi ćię ni wovnç, iawylałem 
Krew moięza ćię,podźże do mnic,bos 
nafladowałwoli moiev; podż do mnie, 
bos oddał krew, z-i Krew, żeś był go
towy śmierć podiąćza śmierć, yżyćio 
zi życie: przeto ty któryś mię nifiido- 
wałwżyćiu moim,podż terazdo ży
wota mego, y do wefela mego, które 
fie nigdy nieikończy, prawdziwie bo
wiem wyzna ie ćię bydź zá Brata me
go. Trzeci głos był ffyfziny z ftrony 
Ducha Świętego, którzy nie trzey 
Bogowie, ale iqdcn BOG. Podż ( mo- 
Uli.) Rycerzu do mnie , boś był tik

Ff

przyiemny we wnatrz, żem pragnął 
mięfzkdć z tobą: ty byłeś tik mężny 
powierzchownie, żes godźien był, i- 
bym ćię bronił od nieprzviaćioł; i tik 
zi utrapienie ćiaii twego wnidż ni 
poko.y niebiefki : także zi ućiik my tli 
twoich, któreś miał, pofpiefzay fię do 
pociech niewymownych ; za miłość 
twoię,y mężne z nieprzyjacielem wo
łowinie, wnidźdo mnie fimego,i bę
dę mięfzkał wtobie,i ty we mnie: 
podźże tedy znimięnity Rycerzu do 
mnie, gdyś niczego infzego nic pra
gnął, tylko mnie, podż i bedziefz na
pełniony Bożka rołkofza ni wieki. Po 
tym one pięć ńfcew Anyołow, iiko 
piąćiąma głofimi zabrzmieli : Pier- 
wfz y g'os œ o w i ł, m owiać: u przedzay- 
my Żołnierza tego bardzo zacnego, y 
nieśmy przed nim zbroić iego, to ieft, 
oddavmy EOGU nifzemu wiiręiego 
święta,ktorey ni wczym nie nirufzona 
zichował, y od nicprz.yiaćiołbronił. 
Drugi głos mówił : nieśmy przed nim. 
tarcz iego, to ieft pokażmy BOGU ni
fzemu ćierpliwość iego, która choć 
BOGU nifzemu ieft dobrze wiidoma, 
będzie iednik zacnieyfza, y chwalc- 
bnieyfza , przez nifze świadcdWO; 
przez cierpliwość bowiem, nieryt- 
ko przeciwne rzeczy znosił cierpli
wie, ile y zi przeciwne rzeczy BOGU 
dzięki oddawał. Trzeci głos Anycliki 
mówił: poprzedzaymy go, y przed 
Miieftat BOGA nifzego prezcnruy- 
my miecz icgo,to-ieft, pokażmy poilu- 
fżeńftwo iego. którym w wielkich, y 
miłych rzeczach . według Profeffyey 
fworey bvł poflufzny. Czwarty głos 
ufcu Anyelikiego. rzekł:- Podzcie, a 
pokażmy BOGU nifzemu konii iego, 
to ieft dayrny świided.wo o pokorze 
ie®o; iiko bowiem koń nieśic ćiiło 
człowieka : tuk. pokora iego, uprzc- 
dzdiac go, y za nić idąc do wfzełkiegc» 
dobrego uczynku prowadźiłago, nic 
zi prawdę w niem pycha nie znilizła 
fwego, dli tęgo befpiecznie ieźdżił. 
Piąty głos Anevl/ki rzekł:- Podźćie á 
pokiżmy BOGU nilzemu przyłbicę 
Z le§°*

A



iego , to ieft 3 diymy swiideûwo, o 
ÉOZKIM icgo pragnieniu, które miii 
ku BOGU ; on bowiem na kizda go* 
dźinę uwaiałgo wfercufwoim, onc- 
go miáf W uśćiechj onego w uczyn
kach, y onego nade wfzyftko pragnął; 
dli iego miłości, y czci, pokazał fię 
bydź umarły światu. Więc preżentuy- 
my to B O G U nifzemu, bo godzien 
ieft tego ten Żołnierz, żeby żi kro
tka pracę, y trudy, otrzymał wieczne 
odpocznicnie, y żebyilęz Pipem fwo- 
icm ćiefzył, ktorego tik wiele rizy 
prignał: z tikicmi głoty, y dziwnym 
Chorem Anyelikim Przyiaacl móy 
prowidzpny był do odpoczynienia
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Wiecznego; co oná duizi widząc » % 
riduiaciię ferdecznie, rzekłi: fzczę- 
iliwa ii, że mię B O G (tworzył, 
fzczęsliwa ia, żem BOGU me
mu fiużyłi, ktorego teraz widzę : O 
iikom fzczęsliwa, że mam wefele, y 
chwałę, która fię nicfkończy ni wieki! 
Oto tik przyiaćiel moy przyfzedł do 
mnie, y taka zacna zapłata udarowi-: 
ny ieft, y chociaż nie wfzyfcy prze
lali krew dla Imienia mego; przecie 
iednik też zapłatę mieć będą, icslę 
miia wola żywot fwoy dić dla mnie, 
gdyby tego potrzebibyła, y dla Wiary 
Swietey : Oto, iiko wiele fpriwu- 
ie wola dobra! przypitrz fie,

Wtóra.

Síowá CHRYSTVSA PANA do Oblubienice,
O me odmienności (jrawiedliwośći fwoiej, y wieczności, y iáko 

wźipwjśy Czł°wieczeńflwo:y taka jjramicdhwośc w miłości 
przez niego była oświecona, j iáko potępionjm pojíz1*te 

miłosierdzießvoie,j wdzięcznie do łajki fwej napomi
na śołnierzow w przód doświadczonych.

ROZDZIAŁ XII-
I A ieftem prawdziwy Kroi, y żaden 

ńieieft godzien nizywićfię królem 
tylko iä , bo ode mnie ieft wfzelka 

część y moc dina : Ja ieftem, który o- 
fadźiłem pierwfzegó Anvoíi, który 
upadł dla pychy,chciwości, y nienawi
ści: Ja ieftem, który oiadziłem Ada
ma y Kaima, y swiát wfzytck, przepu- 
fzcziiac dla grzechów ludzkich po
top : Ja tenże ieftem; krory Lud Izrael« 
fti, do niewoli pfzyiść, y tenże Lud 
cudownie w znakách cudownych wt- 
prowidźiłcm , we mnie ieft wfzelka 
fpriwiedliwość, y była, y ieft bez po
czątku, y bez końca, y nigdy fię nie 
umnieyfza u mnie , ále záwfzc pra
wdziwa we mnie zoftáie, y nieodmié- 
na; á lubo teraz tych czáfow fprawie- 
dliwosć moii zda fie nie co łiikiwfza, 
y BOG lákoby wadzeniu teraz ćicr-

pliwfzy; to iednik nie ieft odmienie
nie fpráwiedliWosci moiey, która fię 
nigdy nie odmienia, ale więkfze poka
zanie miłości moiey. Taż w prawdzie 
fpraw'iedliwoscia, ytąź prawda fadu, 
teraz świat ladze która w ren czas,gdy 
lud moy doÆgyptu w niewola dałem, 
kroram ich y ná pufzczy trapił; ile 
przed Wcieleniem moim, taiła fię mi
łość , która w fpriwiedliwośći mey 
miałem, iiko światło zakryte, albo ii, 
kim obłokiem zićmione : wźiawfzy 
ziś Człowicczeńftwo, choć fię odmie
niał Zakon dany, ile fię nieodmieniłi 
fpriwiedliwość, y owfzem.ni ten czas 
iawnieyfzafię światu pokazała, y obfi- 
ćicy fię oświecili w miłości przez Sy
na Bożego; itotroiiko: niprzod, źe 
fię ulkramiał Zakon, który był twardy 
ni nicpoflufznych, y trudny był dla



Vftroniifnia pyfznych : po wtóre iż ktorcy ia odpowiadam; Ja Sędzia twoy 
<jYN BOŻY cierpiał, y umarł, po trze- podlałem zi ćię wfzclkie karinia, y 
čie, iz SYN BOŻY, iikby .terazdiley dałem ćiznić o twym liiebcśpicczeń- 
odtozonv á niż przcdtymzmiłosier- ftwic, ydrogę dopotepieniapokazałć 
diii BOŻEGO, y zda fię bydż przedłu- ći, abyś nic przyfzła ni karanie ; fpri- 
żony, y łifkiwfzy teriz na grzefza- wiedliwosć wprawdzie byłi,abyś przed 
cyeh; w zbyt w prawdzie zda iię być dofyć uczynieniem zá winę twoię, 
furowa fprawicdliwosć BOŻA w pier do Nieba nic pofzłd, tę i a podia tem zá 
wfzych Rodzicach, y w potopie wizy- cię,bos fama była nicpotezna do aer- 
ftkiego Świata. V. śmierci, ni pu- pienia : Ja pokazałem ći prze? Proro- 
fzczy położonych , y táz fpráwicdli- ki,którerzoczy miały nimnie przyjść, 
wość teraz birdżiey miłośierdżie, y y ini naymnicyfzy punkt (oktorvm 
miłość pokaźnie fig, która na ten czas Prorocy prorokowali ) przeminąłem: 
fiufznie fig taiła w fpriwiedliwosći mo Ja, pokazałem ći uTzclka miłość, kio- 
icy, lubo potiicmmc czyniła fię fpra- ram mógł,abyś fig nawróciła ku mnie; 
■wicdliwość; bo nigdy nie czynitem ale iżes fie odwróciła ode mnie dlatc- 
fprawiedliwosći bez miłosierdzia, á go godnis teraz fprawiediiwości mu
ni czynie, y bez fprawiediiwości , iey, bo miłofierdziem W'zgirdii'às. 
nie czyniłem łaikiwośći. Teraz zás Przecie iednik, iefzeze tik miłolierny 
możcfz pvtáéí Jeśli wcwfzytkicy fpra- ieftem, iż gdyby ro była podobna dru- 
wicdliwośći mam miłosierdzie, i iá- gi raz umrzeć, chętnicbym one mękę, 
kofz miłosierny ieftem na potepio- ktoram raz ni Krzyżu cierpiał, v po 
nych? Odpowiadam ći przez przykład: Wtóre birdiievbym wolał cierpieć zi
nie iniczey, tylko,iáko gdy by iiki fę- ćię, i niżli ták» fprawiediiwości» wi- 
dzia lied :ał nd ladzie, i brátiego był- dżieććięofadzon*:ile fpriwiedliwość 
by przyprowadzony dofadu, ibv był mówi, że to nie podobna rzecz, ibvm 
fadzony któremu fędżii rzecze:• ty ia miał po Wtóre umrzeć; Miłośicr- 
brat moy ieftes, i ia fędżii twoy, i dźic ziś mówi , Jeśliby podobna by!i 
choć ćię fcrdecznic miłuic, iedndk nic rzecz, umarłbym chętnie zi ćię. Oto 
mogę, ani tez przyftoi czynić, co prze fobacz, iiko ieftem miłosierny y ni po- 
Ćiwko fprawiediiwości; ty widżifz tępionych,yiikmiłośćiwy;cokolwiek 
\yfzelka fpriwiedliwość Wfumnieniu bowiem czynię, to dla tego czynię, i- 
twoim, wedługzifliig twoich; według bym pokazał miłość moie:- od pocza- 
redy tych zdfług trzeba ćię fadżić, gdy tku wprawdzie, umiłowałem clowie- 
byto bowiem podobna było iśćprze- ka, v ni ten czas też, gdym fic zdař 
ćiwko fpriwiedliwośći, chętnie bym bydźzigniewiny, ale na temiłosć mu
za ćię fadponiofl- Ja ieftem iiko on ie, nie wiele ich dbiia ini uwaziia: te- 
fędzii, człowiek ieft: bratem moim, raz tedy (zcfpriwiedliwy, y miłosier- 
przcz człowieczeriftwo, który przy- ny ieftem) napomina tych, którzy fie 
fzedfzy ni fąd moy, fumnicnii iego . z'owia żołnierzami, aby fzukili rniło- 
Wyzniie winę fwoie, y rozumie We- śierdźia mego, iby ich nie znalazła 
dług ktorey mabyćfadzony: Jazaś be- fpriwiedliwość moia, która ieft tikfta- 
djc fpriwiedliwy,odpowiadam dufzy, ła , iiko gori goriiaca, iiko ogień 
przez podobieńftwo , mówiąc iey: ty ftrifznv, iiko gromy z piorunami na- 
widzifz wfumnieniu-twoim wfzytke głymi, iiko łuk wyćiagnionydo ftrzc- 
fpriwicdliwość, powiedzże mi coś íenia. Ja napominam ich troiiko : na- 
zifiużyłir tedy mi odpowie dufzi: fad ptzod iiko Oyćiec fyny, iby fię nawro- 
moy, opowiada mi funinicnie moie,y ciii do mnie,bo ia ich ÓYCIECy Stwo- 
ten ieft, żem godna karania zi moie rzyćiel ieftem, niech fię niwroca, i 

bom nie byli poliufzna tobie: dam im oyczyznę, która im Oycowlkü
;Gg ‘ pra-
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jsráwcm należy: niech fie niwr.oca, 
bo choć wzgardzony ieftem , iednak 
Z wefeiem przyimęich, y zabiegnę im 
z miłością moij: po wtóre profżę ich, 
iáko brát, aby pamiętali ni rány moie, 
y niechfię nawrócą,iprzyimę ich iá
ko brár : po trzecie, upominam ich 
ii.o Pan, áby fię nawrócili do Pana 
Twego, któremu dali wiarę; któremu 
y 1 powinności fittzyć powinni,y przy- 
fięg 1 fie ná to obowiazili. \* ięc ozot- 
nierze moi! nawróćcie fię do mnie Oy- 
c i wiizego, który was z mifośćia wy
chowałem; uwazavçie mnie Briti \vi- 
fzego, ze zi was v wam sftałem íie po
tí bny; Nawróćcie fię'do mmc Pini 
pobożnego: zaprawdę nie poczciwa 
izeczieft, iednemu Pinu oddawać 
wiarę, i drogiemu flużbę. Wy bowić 
ddhsćic mi wiarę,żebyście bronili Ko- 
Śćiołi ntego, y żebyście ubogich y nę
dznych rdtowali, i o to nieprzyjacie
lowi memu oddiiećie u fugę • zkłada- 
ćic też’Chorągiew moię, i chorągiew 
nieprzyiaćicla niego wywieivácie : 
przeto o żołnierze moi,wroććie lie do 
mmc z prawdziwa pokora, którzyście 
ode mnie przez pychę odflapili, jeśli 
fię wam przykro zda dla mnie co cier
pieć; hważayćic com ii dla was uczy
nił. Ja fzedłem dla was zekrwiwiony- 
ini nogami doKrzvzi .Ja miałem d'a 
was ręćc y nogi przebite • Ta żadnemu 
członkowi memu nieprzepuśćiłcm za 
was, a iednak tego rvfzvtkiegozinied- 
bywaćie, odftepuiac ode mnie; wróć
cie fię tedy, idam wam náráttinek 
trzy rzeczy: naprzód meftwo przeci
wko nieprzyjacielem cielefnvm, v du- 
fznym ; po wtóre w fpiniiły inimufz, 
że fie nie będziecie nifcqgo,tylko mmc, 
obawiać, zi którym będzie fię wąm 
uciecha z.diłi dla mnie pr.i cowić : po 
trzecie dam wam mądrość, przez któ
ra zrozumiecie prawdziwa wiire. y
Bocka wola- Więc nawróćcie fię do 
mnie: Ja bowiem który was napomi
nam , ieftem ren, któremu Anvoło- 
wiefłuza, który Oycow wa<z.vch po 
fitiiznych wybawił-, nie pofftifznych 
oiadził, i pyfznych upokorzył; Ja by

łem pierwfzy ni woynie, pierwfzv W 
męce moiey, nafiiduyćieCzreJy mnie, 
żebyście fię od ogniá, iikowoik, nie 
rozpłynęii.Czcmu odkładacie obietni
ce wilec > czemu przyfiega pogardza- 
ćie? izali ia mnicyizy,y niegodnieylzy 
nid przyiaiieli wiizego dcczcfnego! 
ieftem któremu icsh dacie zdarć,odda
cie; Mnie z isdawęy żvwoti,y honoru 
obrońcy zdrowia wiizego,nic oddiic 
ćie obietnice wafzcy.Dla tego żołnie
rze dobrzy pełnicie obietnice , i îe- 
śli mc możecie uczynkiem, przynay- 
mniey mievéie wola, ; Ja bowiem żi- 
łnię niewoli wáfzcv, która trapi was 
czart , la wola wifzę przyin.ę za 11- 
czynek g.:y lic nawrócicie do mnie z 
wielka n.iłoscia pricuyćic zi wiarę 
Kościoła mego , i ia ze wfzytkim 
ziftepęm Nicbiclkim, iako Oyćicc łi- 
íkáwý, zaydewam drogę, y dam wam 
z i zapłatę pięć upominko-w : naprzód 
część wieczna w Niebie, nigdy nic 
odftapi od Iłuchu waCzego : po wtóre 
widzenie przedziwne twarzy, y chwa
ły Bozkieý nigdy nie odftjpi od wi
dzenia wifzego : po trzecie chwali 
BOŻA nigdy w liftach wilzych nic n- 
ftinic. po czwarte, Dufzi wifzi bę
dzie wizytko mieć, czego będzie pra
gnęli, y nic infzego piagnaćme bę
dzie. tvlko tego , co ma: piata nigdy 
lięnie odłiczvcic odBOGA wiizego, 
ile bęzkońca bodzie trwiło wefeie, y 
bez ko'cà wtyefelu zofti wić będzie 
życic wifzc. O to o Rycerze I taka bę
dzie nagroda wifzi, iezcli Wiiry mo
iey bronicie, ydlaczći moicy wiecey, 
niżdia wiiżcy pricuicćie. Pimiętay- 
ćicfz leżeli rozum macic, bo birdzO 
cierpliwy ieftem ku w;a m, y że mi czy
nicie taka wzgirde, iikiey wy od Two
ich cierpieć nie chccćie, á chociaż 
wfzytko 7. możności moiey mogę, y 
lubo Sprawiedliwość wola o pomftę 
nid wimi,iefżczc iednik miłosierdzie 
moie ( które ieft w. mądrości y dobro
ci-) odpufzcza wam ; dla rego izukay- 
ćie miłosierdzia: zmiiosći bowiem 
di:ero wfzytko-, oco mnie pokornie 
prosić mais. ' Słowa
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IAicftem zOYCKM, vz DUCHEM 
ŚWIĘTYM i cd cn, BOG, troiáki w 
Ofobach, ieden nie rozdzieli fie od 

drugiego,áni fie odłącza, áie OCIEC 
ieft w SYNU, v w DUC. U, á SYN w 
OYCU, y w DUCHU, a Duch ŚWIĘTY 
W obudwoch. Boitwo, poftało iłowo 
fwoie PANNIE MARY’EY przez An- 
yofa Twego Gabryel i; przecie iediiák 
tenże BÓG poiyfáijcy, v podány od 
siebię íámego był z Anyołć y przed An 
yołć w Panie: wyrze k'fz v tedy iłowoAn- 
yoł: SŁOWO STAŁO SIĘ CIAŁEM

(w żywocie PANNY MAK.YEY. To 
iłowo, li ieiłem, który mowie z tobą; 
Ociec poiłał mnie przez fiebie fame- 
goz DUCHEM ŚWIĘTYM w Żywot 

! PANNY NAYSW1ĘTSZEY nie tik,
I iikoby A ny o łowię nie mieli widzę- 

nid prczęr.cyey BOŻKI EY': ileiaSYN, 
który byłem zOYCEM.y z DU
CHEM ŚWIĘTYM w żywocie Panien 

- ikicm, tenże byłem y w Niebie z CY
CEM y z DUCHEM S. W widzeniu 
Anyołow wizytko rządząc, y wizy
tko dźwigając, wftrzymywiiącr lubo 
Gzłowieczeńftwo mole odemnie ii- 
ntego SY NA wżiete, wipoczywdło w 
żywocie MARYEY PANNY: Iapo- 
wtorc w Bpitwie, y człowicczeńftwie 
ieden BOG na pokazanie miłości mo- 
icy3 y na umocnienie wiary Swictcy, 
nic gardzę mowie z tobg,. A choć 
czfowicczejQÍtwo moic, zda fie bvcłź 
przy tobie, y mowie z robą: pràwdzi- 
wic icił iedr. jk, że dufzá twoiá, y íli- 
mnienic twoic ze mną ieft, y we mnie, 
nic bowiem mnie nic ieft nie podo
bnego, y nic trudnego na.Niebic, y na 
•ziemi. Iázáifteieftcm iiko Kroi potę.- 
żny, który z woyłkicm iwoim przy-

G

izedizy do Miałka, wfzyftkie mieyica 
napełnia, y wfzyftko posiada: tak ła- 
íl',a moia, wfzyftkie członki trvoie na
pełnia y wfzyfiko uniacnit:- ii na 
oftatek ieftem w tobie,y ourocz ciebie, 
iachoć mowiez to.bą, tenzeiednak te- 
ftem w.chwalę wicczney. Coż mi ieft 
trudnego? który wlżyftkie rzeczy mo
żnością moią z.atrzymywjm , y mą
drością moią v Iżyftko fporrądzatfi , 
mocą moią wfzyftko przewyższam. la 
tedy z OYCEM, yz DUCHEM S.beż 
począOu , y bez końca ieden BOG, 
który dla zbawienia ludzkiego w czło 
wieczeńftwic w źiętem, beż ndrufze- 
nia Boftwa prawdziwie ucierpiałem, 
powftatcm z mánwych, y do Nieba 
w ftapiłem, teraz prawdziwie mowie 
z tobą: Powieeżiiłem ći pierwey o 
żolnicrftwie, które mi niegdy miłe 
bvło, albowiem że zwiąlkiem miło
ści bardzo fie było zemną związało, 
gdyż ślubem fwoim obowiązali fięźoł- 
nierze dać ciało fwoie za ciało moie, 
y krew (woię za krew ntoię; dla tego 
też y iazezwoliłem na nich, y złą
czyłem fie z niemi w ieden związek y < 
wiedno towarzyftwo* ale teraz ufkar- 
żam cifie na tych żofnierzow (któ
rzy mieli by bydż. moi..) że fic odwró
cili ode mnie. Ia w prawdzie ieftera 
Stworzyciel ich y Odkupiciel,ia v po
mocnik : ia ftworzvłem im ciało, y 
członki; iawfzyftkic rzeczy, które na 
świecie fa, na poivtek ich uczyniłem: 
ia odkupiłem ich krwią moią ; ia ku
piłem im dźiedźi&wo wieczne przez 
mękę moic: iá wewfzytkich niebespie- 
czeńftwach broniąc ich, iadodaieim 
śiły do czynienia, y pracowania. Te
raz zaś oni odwrodiii fię ode mnie ,
g 2, Za



Za nic fobie maia mękę moię, nic dba- 
ianaflowa moie, ktorcmibyfię dufza 
ciefzyć, v páse miáfa , girdza mna, 
wybieraiac lobie timyfiem,y całym af- 
fektem ći.iło fwoicdać, y rozfzarpád 
dlá chwały ludzkicy, krew fwoię prze
lać dla wypełnienia chciwości fwoiey, 
ochotnie umrzeć dla fwicckich rze
czy, y flow czártowlkich prožnvehr. 
Icfzcze iednák (.lubo fię ták odwrócili 
ode mnie, ) miłosierdzie moieyfpra- 
wiedliwosć moia, iefl w nich: álbo- 
wicm przez miłosierdzie moie ftrzegę 
ich, áby nic byli wydani czartom, 
przez fprawuedliwość moię znofze ich 
cierpliwie, á tesli fię icfzcze náwročic 
zcchcado mnie, ia wdzięcznie przyt
nie ich, y zabiegam im wefoło. Mow 
że tedy temu, który żołnierftwo fwo- 
ie chciał by do mnie nawrócić , że 
tym fpofobë,i teraz podobać mi fię mo
że; ktokolwiek bowiemżołnierzcsftać 
by fie chciał,powinien z koniem fwo- 
im,y áppárátcm ná Cmentarz Kościel
ny wniść, y rám konią zoftauńć , bo 
koń nie iefbftworzony ná pvche lu
dzka, ále ná pożytek życia ludzkiego, 
y ná obronę, á nieprzyiaćioł Bozkich 
ná wygubienie. Po tym niech weźmie 
odzienie, ktorego opáfánie niech bę
dzie położone nád czołem, áby iáko 
Dyákon bierze ftolę ná znák pofiu- 
fzeńftwa y cierpliwości Bozkiey, ták 
fam żołnierz one odzienie y opáfánie 
kładzie ná czole náznak poślubione
go żołnierftwi, y poflufzcńftwś, któ
re ná obronę Krzyża mego wżi*ł, kto
rego też niech uprzedzi Chorągiew 
zwierzchności swieckiev, áby fię wie
dział, że ma bydź poffufzny zwierz- 
chnośćiom świeckim, we.wfzyftkim, 
conieicft przeciwko BOGU, igdy. 
wnidźie ná Cmentarz, wvnida przeci
wko nicmuKapłaniz Chor *gwia Ko
ścielna, niktorey niech będzie wyma
lowana Mękimoii, v Bány moie ni. 
znák że Kościoła. BOŻEGO y Wiary, 
powinien będzie bronić, y Przełożo
nym tegoż^Kosćiołi.także bydź roflu- 
fznym ; i gdy wnidzie do, Kościoła,
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Chorągiew zwierzchności świeckiey 
niech zoftinie przed- Kościołem, á 
Chorągiew moie niech przed nim pro
wadza do Kościoła, náznak,że BO
ŻKA Zwierzchność przechodzi świe
cka, y że fięwięcey ma ftarićo Du
chowne rzeczy, aniżeli o świeckie, i 
Wvfluchawfzy Mfzey Swictey, iż do 
zsfGT^JJ S D El, Przełożony, toieft 
Krol,aibo kroinnv, niech go pifuie ni 
Rycerftwo u Ołtarza, y niech mówi: 
Chccfz ty bydź Żołnierzem ? co gdy 
on odpowie, chce : niech te ffowi rze
knie? Obiecuy BOGU, y mnie, że Wia
ry Swiętey , V Kościoła BOŻEGO 
rn.afz bronić, y Przełożonymiego wc 
wfzytkim , co względem BOGA ieft, 
bydź poflufznym, ná co gdy odpowie; 
chce : niech poda miecz W ręce iego, 
y niech mówi; o toći diięmiecz W 
tece twoie, ibys nie żałował zdrowia 
fwego ná obronę. Wiary, y Kościoła 
BOŻEGO, ábys nieprzyjaciół Bożych 
potłumiał, á Przyiaćioł B O ZY C H 
bronił. Potvm niech mu datarcz, á 
niech mówi ták :. otoć daię tarcz, i- 
byś fię ma zaftświił przeciwko, nie
przyjaciołom BOŻYM, y żebyś wdo
wom, ysirotom dodawał ratunku,y 
żebyś czci Bozkiey we wfzytkim przy
mnażał; Po.tym niech rękę położy ni j 
fzvię iego mówiąc: o to poflufzeńftwu i' 
poddałeś fię, y Zwierzchności, patrz
że tedy, áby ii kos fię obowiazałflubć, 
ták żebyś to wypełnił uczynkiem: po 
tym zaŚTuWalnią niech mu przyłożą, 
y przepafinie, áby co dzień, miał to W 
pamięci, co B O G U ślubował, y co 
ná obronę Kościoła Bożego wiecey, 
aniżeli inni, ślubem przed Kościołem 
obligował: to tedy odpriwiwfzy, y po 
odprawieniu aAGNUS^ DEI Kapłan, 
ktorv Míza cclebruie, niech mu di 
CIAŁO moie, aby wiary Kościoła me- j 
go Świętego bronił. Ja będę w nim, á 
on, wc. mnie , Ja mu dodam ratun
ku v śiły, y, zapalę go płomieniem mi
łości rnoiey, żeby nic niechćiał, tylko 
mnie BOGA fwego,aieśliby był w po
leptám dla czci moicy, y wiáry rnoiey

obio-

Wtóra.
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gbronienia , przyiał by Rycerftwo , 
przecie iedndk będę mu pomagał, ie- 
šliintencva iego bcdżic dobra: Jani 
oftitek, ni każdym micyfcu ieftem, 
przez moc moię, i wfzyfcy mi fie przez 
dobra intcncya mogą podobać,)’ przez 
dobra wola. Ja zis ieftem miłość, i 
żaden do mnie nic może przyiść,tylko 
ten, który ma miłość, przeto nikomu 
tego nie rozkazuię czynić, bo by mi 
ni tenczis iiużyli zboiaźnij ale kto-

rzyby chcieli tákim fpofobem przyiać 
żołnicrftwo, mogli by mi fic podobać, 
ilufzna bowiem by to była rzecz, iby 
idko przez pychę od prawdziwego 
żołnicrftwd odftapili, ták też przez 
prawdziwa pokorę miia fic nawrócić 
do prawdziwego żołnierftwi.

Ten żołnierz ( powiidiia) iz był 
Pan , Karol imieniem, Syn Swietcy 
BRYÜ1TTY,

lako Pan CHRYSTVS przez złotnika, i iłowa Bozkie przez 
Z loto wyrášaip fię, á iáko takie slovo a mi. ńc Bo fia, fmnme- 
nie dobre, -zjnyslyfiorzfidzone maięcym, przepowiadane 

mánp bjds, j iáko Bożej Káznodiieie mńię bjdśpra
cowici, á nic_j leniwi do przegania tego złota, to 

iefi,do opowie dania slow Bo ,kjcb.

ROZDZI
TA ieftem iiko dobry złotnik, który 

pofyłiiac fiugę fwego ná przcdinie 
■złorafwcgo, mówi mu: Te trzy rze

czy mafz czynić; Picrwfza: niemafz 
nikomu złota mego zlecać,tylko rym, 
którzy iifnc y świetne mdiaoczy:po 
wtóre, tym żłotd nie zlecay, którzy 
fa bez fumnicnid : po trzecie, miey 
złoto moie przedayne zd dziesięć ti- 
lentow dwoiikiey wagi, ktoby zás' dwa 
rázy złota mego ważyć niechćiał, nic 
będzie go miał. Ale nieprzyjaciel moy 

• trzy rzeczy ma przeciwko tobie, któ
rych fię tobie ftrzedz trzeba : naprzód 
chce cię uczynić próżnym y leniwym 
W pokázo winiu złota :po wtóre, chce 

,1 Ç1? ofzukdć, y zepfowine złoto fwoic 
chce położyć zd moie, dby widzący, y 
probuiacy złota, mieli złoto moie zá 
błoto, y zá zgniłość: po trzecie, niu- 
ęzaprzyiaćiołtwoich idko ći fię fprzc- 
ęiwiac mdia, y iąko ftdtecznie mówić 
miią, że złoto moie nie ieft dobre:oto 

* i,d ieftem, iikozłotnik ten:Ja wizytkie 
] rzeczy, które fa ni Niebie, y ná ziemi, 
i YYC'nifcm nie miotami, áni inftru-

]I
y
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mentami, aie mocamoia, y cnota. Y 
wfzytko,cokolwiek ieft, było, y eo ma 
bydż, wfzytko od wieku wprzcyrze- 
niu moim ieft; albowiem naymnicy- 
izy robaczek, y naymnicyfze ziarnko 
bez moicy woley bydz nie może, áni 
beze mnie zoftawić, y trwać może, y 
nie máfz tákiey choćby namnicyfzey 
rzeczy, ktoraby cdprzeyrzenia mego 
utaić fię mogłi, bo wfzytkic rzeczy o- 
demnic fa, y wfzyrkie wprzeyrzeniu 
moim. Mięt y wfzyftkicmi iednák 
rzeczami,które uczyniłem,iłowi mo- 
ic, które włafhcmi uftimi moimi mó
wiłem, godnicyfzc fa iáko złoto nid 
infze krufzce ; pnxto Słudzy moi, ż 
którymi złoto moie ná swiit pofyłam, 
trzy rzeczy ma>a czynić, naprzód iby 
złota mego ty nic dawali,którzy nic 
máia iáfnych, wcfołyeh oczu. Ale 
rnożefz pytać: Co to ieft iąfny wzrok? 
zi prawdęow wcfolo patrzy,który Bo
żka mądrość 1: a z Bożka miłością! 
ilciikimbyto fpofobem poznać ? zi 
prawdę, to ic rzecz iáfna! ten bo
wiem który według tego,co rozumnie 
h żyic,
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zyie, który fie od próżności świcckiey, 
ÿ od dworftwá chroni, który o nię 
więccy nic ftira fię, tylko o BOGA 
fwego, ten ma iáfny wzrok; temu 
tedy potrzeba zlecić złoto moie. Ow 
zaś który ma umiejętność, ále bez mi
łości Bozkiey w fpriwowiniu tych 
rzeczy, które rozumie, ten ieft podo
bu y ślepemu, który zda fię w prawdzie 
mieć oczy ku BOGU, die ich niema, 
bo ich obraca ku światu, á tył głowy, 
ku BOGU. Po wtóre niema bydźpo- 
lecone złoto moie owemu, który tuę 
mafumnicnia: któż ma fiunnienie, 
tylko ten, który obraca rzeczy te do- 
czefne, y próżne, w wieczne > który 
fercemieft w Niebie, i ęidłem ni zie
mi, który codźień uważa, jakby wv- 
fzedł z tego świata, y ráchunck dał 
BOGU z fpraw fwoich,ternu niech,bę
dzie polecone złoto moie. Po trzecie, 
ma mieć złoto moie przeęjńync źi 
dziesięć talentów dwa kroć ważonychi 
ćo lic zniczy w w adze, nd ktorey wa
di złoto, tylko fumnienie l co zaś r.ę- 
ce, które máia ważyć, tylko wola dp- 
br», y żadzał Owe zaś rzeczy, które 
ni wagę kláda, co znaczą, tylko du
chowne, y ćiełefne fpráwy í Złoto te
dy moie, toieft, flowi ijioie, kro ku
pić , y mieć chce, mani wadze fu- 
mnienia fwego rachować, y uważać 
z dobra wola, żeby byłyza niego od
dane dziesięć talentów, dobrze ważo
nych, według woli rryaiey. Pierwfzy 
talent ieft widzenie człowieka ikro- 
nine, dby człowiek myślif, i.i ko dale
ki ieft między widzeniem ćielefnym, 
á Duchownym : Cozd pożytek Wpię- 
knosći, y widzeniu ćielefnym, co 73 
uczciwość w piękności, y uczyćiwo- 
śći Anycllkiey, y wMocáríhvích Nię- 
bicikich, które przechodzą iafnośćia 
wizytkie Niebielkic gwiazdy M co zi 
fiodkosć, yiikie wefelędu(znewTMS- 
ditich Bozkich, y w iego czćir tě tálět 
(to ieft widzenie ćieldhe,y duchowne) 
który ieft w przykazaniach Bozkich, 
y WTiftydliwośćt, nie iednako wśź.yć 
fię mais, ale duchowne widzenie, ma

Wtóra.
przewdżdć ćielefne , y. więccy go ni 
wadze kłaść: bo ni pożytek dufzy, y 
na potrzebę ciała, mai* bydź otwo
rzone oczy, ni próżne zaś rzeczy, y 
błazeńfkie , mais bydź zawdrte. 
Drugi talent, ieft fluchánic dobre: 
niech że uważa człowiek, ni co fię 
przydadzą fiłowa błażcńftie, ni 
co nieprzyftovne y smiefznc? które za 
prawdę me fa tylko próżność, y if* 
koby wiátr przemiiáiacv.á ták mafia- 
chác chwały BOZEY, y śpiewania ie
go, fiuchać ma fpraw, y uczynków 
Świętych moich, fiuchać ma rzeczy 
ftużacych ciału, y Dufzy ku zbudo
waniu. Ten fluch więccy zaważy 
ni wadze, iniżcli fltichinie fzyder- 
fkich rzeczy; ten dobry fluch z dru- 
giem położony nawadze wfzyftke wa
gę niech przeważa, drugi zis iáko 
próżny, dogory idąc, zginie. Trzeci 
tálent, ieft talent uftity: niech bowić 
Człowiek zwazynawadze fumnienia 
fwego (łowi ku zbudowaniu, yfkro- 
Ijine iak fa pożyteczne, y uczciwe; 
niech też. uwiza flowa nikczemne, y 
próżne, iak fa fzkodliwe, y niepoży- 
tecznc , y niech opuści fiowa próżne , 
i niech fię kocha w dobrych. Czwar
ty talent, ieft fmak; Coż toieft Smak 
fwiecki, tyli o nędza? na początku 
przysćia ná ten swiát, práca, dáley bo- 
bolcść, ná końcu gorzkosć: przeto 
niech pilnie człowiek zważy, ducho- 
ny fmák z ćielefnym , á duchowny 
fmák, niech p.rzewizy doczefny; któ
ry duchow'ny fmák, nigdy fie nie koń
czy, nigdy fie nie uprzykrzy, nigdy fię 
Cie.zmnieyfzy. Ten fmak poczyni fię 
tu na święcie ( ąa ten czas, kiedy fię 
powściąga człowiek od toficofzy/i 
łkromrjic rozporządzą życic fwoie) 
aLtrwa bez końca w Niebie, W zażywa
niu ilodkośći BOZKiEY'. Piaty tálent, 
ieft talent dotykani*: niech że tedy 
człowiek zwázy, iákiego ftárániá, y 
tjçdzc doznáie z ćiiła, iáki niepokoy 
od swiá.ra, iaka przeciwność od bliźnie 
go, y wfzędźie doznáie nędze: niech 
też zważy, iáki ieft odpoczynek dufzy> j

y u-
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y umy0« dobere wyćwiczonego, iáko 
fiodkość nic mieć ftárania o prozne 
rzeczy, á ták. wfzedżic dozna pociechy. 
Ktoby tedy dobrze chciał zważyć, 
niech włoży naw-śgc dotykanie Du
chowne, vciclefne, á ták niech waży, 
żeby duchowne dotykanie więcey wa
żyło, aniżeli ćielclhe. To dotykanie 
duchowne, poczynafię y poftępuiew 

Cierpliwości przeciwnych rzeczy, v w 
zachowaniu pvzvkázán BGZKICH, á 

' trwa wiecznie w wefelu, y pokoiu ndy- 
fpokoynieyfzym; który zaś waży wię- 
ęcy ciclciny wfpocżynck y dotykinic 
fwieckiç, y iego wefeid, ániieii wie
czne, taki nie ieft godzien dotykać fię 
złota mego, dni zażyw ć wefcla mego. 
Szorty talent, ieft praca człowieka: 
niech człowiek uważy pilnie wfumnie 
mu Twoim, duchowna pracę v ćicle- 
fna; Duchowna prowadzi do Niebię- 
ikich rzeczy, á cielefna praca do świa
towych rzeczy prowadzi- Duchowna 
praca prowadzi do wiecznego żywota 

1 bez męki, ćieicfnz zaś f rowddżi do u- 
t ápicniá wielkiego z n ęka Ale kto 

! złotamego pragnie, niech waży wię
cey duchowna práce, która ieft w mi
łości moiey, y ku czci nioiev , aniżeli 
cielefna prace, bo duchowne rzcczv 
trwáij,á c.ekfne zás prace mdiaupaść.

1 Siódmy tdlent, ieft rozmierzdnic cza- 
fzu : Boinfzy czas wziął człowiek, ná 
fámě dochownych rzeczy zważenie, á 
inny ni potrzebę ciała, bez ktorego

)me może bydź, która v między ducho- 
V nenii rzeczami ( ieżcli fię mądrze 
dzieie ) bywa pożyteczna: i inny zás 
na roz.wdz.dnic pożytku ćiclefncgo, y 
że człowiek rachunek czifu Twego, ii 
ko y uczynków ma oddać; przeto nad 
czas doczefney prace, Duchowny 
czas ma bardziey. wiźyć,y tik niech bę 
diic rozrodzony czas, aby duchowne 
rzeczy wieccy ważyły, niżeli docze- 
fne, y żadnego czafu bez roftrzaśnię- 
mi , y bezflufzney fpriwicdliwośći u-

B ważenia niech nie opnfzcza. OTmv ta
lent, ieft fpriwicdliwe fzafowanie dobr 
ioęzefuych pozwolonych , iz który

ieft bogdry, ile iego bogi fi wa mogą 
znieść, niech tego ubogim z miłości 
fwey udziela. Ale podobno mozefzfię 
pytać: Co ma ddćubogi, który nic nie
ma ? Prźyniymnicy niech ma wola 
fwoię, y niech uważa fobie ták: gdy 
bvm miał co, bardzo rad fnadnic bym 
dał; ta bowiem wolá, bywa mu pochy
tána za uczynek, iefii by zás raka wo- 
li bvła ubogiego człowieka, ze chę
tnie rad by nuał doczefiic rżeczy, i. ko 
inni, á przecie nicchćiaf by dać ubo
gim, tylko trochę y to podłego co, ta
ka woliza mały uczynek hyd. îe nut 
poczytana. Przeto człowiek bogaty; 
ktorv ma dobra doczefiic, niech jał
mużny czyni z miłością, który zás nic 
ma, niech ma wola dać, á pomoże mu 
to: krorv7Ís” więcey fobie poważa do- 
czcfne rzeczy, á niżeli Duchowne, 
ktorvgrofzieden mnie daie, i światu 
fto, d fobie tvsiac, nie równe fię dzie
li, i tiki mierniczy nie godzien mieć 
złota mego: bo ,á który wfzyftko da
łem, v wfzyftko n ogc w ziać, wieki-, cy 
części bvfem godnievfzv, bo rzeczy 
doczefne {tworzone fi na pożytek czło
wiekowi, vná potrzebę iego, d nie na 
zbytek. Dziewiąty talent, ieft pilne 
rozważanie czdfu Twego przemiidiace- 
go przefzłego, ńiech bowiem rozwaga 
człowiek uczynki fwoie, iikiebyły, y 
idk wielkie, y idko poprawione, y idk 
godnie; niech też uważa zęby uczyn
ki dobre, mnięyfze nie były á niżeli 
złe, co ieżcli znaydźic uczynki fwoie 
wiekfzezłe, aniżeli dobre, niech ma 
wola doikona'a poprawić fię, y zal 
prawdziwy za popełnione, á iesli ti 
prawdziwa będzie, v ftateczna, więcey 
ważyć będzie przed BOGiEM aniżeli 
wfzytkie grzechy iego. Dżięfiaty ta
lent, ieft uważanie y rozrządzenie c 'a 
fil fwepo przyfzłego, iesli człowiek n a 
takaintencya,żc nic niechce miłować, 
tylko co EOZK1FGO ieft, y nic mc 
pragnąć, tylko to, co by fię BOGUpo
dobało. ‘WTzelkie utrapienie chętli- 
Wic, y cierpliwie znosić, choc by y 
rr.ę.kipiekielne ( ieiliby tylko BO G
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V tad miał pociechę, y icfli by ták byfá 
wola BOŻKA ) znosić; ten talent, 
wfźyftkie przechodzi, przez ten talent 
Wtzytkich rzeczy łatwo fię uchronić 
rnożc; ktokolwiek by tedy te dżic- 
fięć talentów dał, ten będzie miał 
złoto rnoie- Ale tym, którzy złoto 
moie n o Iza, troiáko (iákom rzekł ) 
chceprzefzkodźić nieprzyjaciel: na
przód chce ich uczynićicniwemi; in- 
fze bowiem ieft leniftwo ćielefne, in- 
ize duchowne: leniftwo ćielefne ieft, 
kiedy ciało ofpałe do robienia, do w- 
ftáwániá, y co takiego; Duchowne le
niftwo ieft, kiedy człowiek Ducho
wny, czuiac Ducha mego Słodkość, 
y łalkę, więcey pragnie fam W oney 
łłodkośći zabawiać lic, á niżeli fię do 
infzych udać, yinfzych z foba rato
wać, aby też y oni mogli bydź tey Słod
kości uczęftnikami. lżali PIOTR, 
y P A ¥Et, nic mieli doftatek iłod- 
kosći Ducha mego? którzy ( gdyby mi 
to przyięmno było) bardźiey by Wo
leli z fwoia wnçtrzna lłodkośćia w- 
paść na głębokie piekło, aniżeli fięza 
światem udać, i przecie zęby byli u- 
ezeftnikámi insi ich fłodkośći, y áby 
świętemi fprawami mogli infzych z- 
budowić, bardźiy obrali wyni.śó ná 
pożytek infzych , ynáwiekfza chwá- 
łę fwoię, aniżeli fami zoftawać, y žá
dných z łaiki fobie dáncy nie utwier
dzić. Także też teraz pryiaćiele moi, 
choć by chętnie fami- chcieli bydź y 
Wefelić fię z iłodkosći Duchowney, 
która maia, ale iednák wyniść máia, 
áby też insi sftaiifie uczęftnikami we- 
feli ich. Jako bQWić,kto doftatm w do 
brach doczcfnych, nie tylko ich fam 
zażywa,ale y infzym udziela ; tik też 
Iłowa, y łaiki moii, nie maia bydź ta
jone, ále máia bydź wylane niinfżych 
żeby fię też y oni budowali. Troiákich 
ludzi przyiaćiele moi mogą ratować:, 
naprzód potępionych: po wtóre,grze- 
fznych,to ieft, upádáiacych w grzech, 
ypowftiiacych:po trzecie trwaiacych 
w dobrych uczynkach.Ale możefz py
tać: lako kto może xátowác potepio-

Wtora.
nych, gdy nic godni fa łifti, y nip. go-’ 
dobnaim wroćić fię do łaiki ? nácqřa 
chcę odpowicdźicć tobie, przez przy 
kład: iikobowië, gdy by była naygłę 
bfzaprzcpásxiika, wktorey by były nie 
ikonczonc iákie doły, przez które któ 
ryby w one głębokość wpadł, potrzc- 
báby, żeby przechodził; á gdyby kto 
z onych dźiur iednę zatkał, iużby nic- 
ták głęboko dla onego zatkania z cho
dził, iâko gdyby nie byłaoná dźiura 
zatkána: tik też pokizuic fię w potę
pionych, chociaż bowië wedługrnoiey 
fpriwiediiwośći, i ich złości zátwár- 
działey, przeznáczonego czáfu, y 
przeyrzánego, mieli by bydź potępie
ni, lekfzeby iednák sftáio im fię kara
nie, jeśliby przez kogo od niektórych 
złych fpraw fwoich, byli powśćiagnie- 
ni, y byli ku dobremu pobudzeni. O- 
to widzifz, iáko ieftem, y ná potępio
nych miłosierny, którym choć miło
sierdzie przepuścić by chciało, fprá- 
wiedliwpsć iednák, y złość ich fprzc- 
ćiwia fię temu. Po wtóre mogą rato
wać upadáiacych wgrzech, y z niego 
powftawáiacych, gdy ich uczą, iáko 
powftać zgrzechu, przcftrzcgdiac ich, 
iáko máia bydz oftrożni przeciw ro
zmaitym przypadkom, nauczaią, iáko 
máia poftepowáó, y żądzom fwoim 
fprzećiwiać fię. Po trzecie mogą bydź 
pozyreczni fpráwiedliwym , y doíko- 
nałym ludźiom. lżali też, y ći upada
ła? Zá prawdę ták ieft; ale dla więkfzey 
chwały ich, á konfuzyey, álbo záwfty- 
dzeuiu czárrowikíemu. Jáko álbowié 
Rycerz ná woynic lekko obrażony, 
bardźiey fię pobudza ku woynie z 
oney rány, y mężniey fię potyka, ták 
wvbráni moi z pokus czártowlidch 
przeciwności, tym Więcey fię pobudza 
do Duchowney prace, y pokory, y tym 
góreccy poftępuia ku otrzymaniu ko
rony Niebicikicy przeto iłowa moie 
od przyiaćioł moich niech nie będą 
zátáione, bo uflyfzawfzy o láfce mo- 
icy, więcey fię mogą wzbud-źić do 
nabożeńftwa mego. O drugim, to ieft 
że nieprzyiaćiel moypricuie, áby zlo

to mo-



Obiáwienia Niebiefkiego. nó
to mole, zdálo fic bvdź Morem, przez 
iákic nicdowiárftwo, dla tego, gdy fic 
przepifuiu nic które rzeczy, Pilarz 
niech weźmie ná świadcćtwo dwóch 
wiernych, albo iednego dobrego fu- 
mnienia, y rozwazywfzy to wizy
tko pilnie, co nápiíáno ieft , niech 
że poiz.Ic do kogo chce, aby fnádi bez 
swiadcćtwi w ręce nieprzviacielíkie 
padfzy, cokolwiek fałfzu nic przyda
no im ; żkadby fiowi prawdy u pro- 
ftych iudżi, mogły bydż ciemności»

zifzpecone. Po trzecie że nieprzyja
ciel moy,podiic w ufti przyiaćioł Two
ich, aby fię fprzeéiwiáli złotu memuj 
przeto niech powiedzą przyjaciele moi 
fprzećiwiiiacym fię te iłowa wzlocie 
fiow pokazany eh, niemifz iikoby trzy 
iłowTi; Naucz iia bowiem dobrze bid 
fię mnie, miłować mnie pobożnie, y 
rzeczy Niebiefiuch prágnsc mądrze. 
Doświadczajcie iłów, i patrzcie; a îc- 

ślibysćie ináczev ználczlí, tedy fię 
Iprzcówiayćie.

Slova CHRYSTVS A PANA do Oblubienice,
Od rodzę do Rám ná tego przy iście otworzonej-, j ogartjtcej le
go nnlaići nám pokajanej, wielkie męki od narodzenia fwc- 

go, aś do śmierci z& nas panoßpe. A iáko teraz droga do 
pleklá iefißerokj, á drogá do Rám ciáfna__

ROZDZIAŁ XV-
DZiwuiefz fic; czemu o takich rze

czach mowie z tob», y zem ták 
wielkie fpriwy moic pokazał tobie? 

Iżaliż, to dla fámey ciebie ?Zá prawdę 
nici ále dla infzych ćwiczenia y zba
wienia; albowiem świat był iikoby 
nie iika puftynia, wktorey nie było 
tylko iedná drogi , która wiodła do 
głębokicy przepaści, ni tey zaś prze
paści, dwoić były przechowinia : je
dno było tik głębokie, y żadnego nie 
miało pod (oba dni, do ktorego 
którzy wefzli, nigdy z timtad nie 
wyfzli. Drugie zaś nie było tik głę
bokie, jako pierwfze, y nie ták ftrá- 
fzne, ale którzy kolwiek wefzli do nie
go, fpodziewili fię ratunku, prignię- 
hic- y przewleczenie nieiakic mieli, 
tant, ile nie nędzę ciemności, ile nie 
jcarinia. Ci zás, którzy mięfzkili w 
tym drugim przechowaniu, wołili co 
dżień do.icdnegoMiáftá bardzo zacne
go nic daleko będącego , które 
było pełne wfzelkiego dobra , y 
uciechy : wołali tedy potężnie, bo wie
dzieli drogę do onego miáfti, która

I 1

mieli iść: ále puftynia, y lify tákgc- 
ftc były, że dla gęftosći ini przeiść, áni 
poftapić mogli, ale y siły ku nápráwie- 
niu drogi nic mieli. Ale iiko woła
li? prawdziwie wołili ták: o BOŻE 
wfzcchmogacy ! przyidz, á rátuy nas, 
dávpomoc,pokazdrogę, y oświeć nás, 
którzy cię czekamy; albowiem nic W 
kim infzvm zbawienie náfzc, tylko W 
tobie: ren głos do niebá do ufzu mo
ich tcchodził, ten mię wzrufzyłdo 
miłosierdzia: Já redy ubłagany woła
niem tákim, przyfzcdłem ná te pufty
nia iáko Pielgrzym , ále niżelim po
czął poftępować,v pracować głos prze- 
demna zabrzmiał, który rzekł: śic- 
kierá iuż przyłożona do drzewa. Co 
to był zá głos ten, ieżeii nie JAN 
Krzćićiel? który przedemna poflány 
ná pufzc7a wołał; siekierá do drze- 
wá przyłożona ieft, iikoby rzekł: 
Niech bedżic iuż gotowy człowiek, 
bo iuż śiekieri gotowa ieft, y przy- 
fzedł on iákoby gotuiac drogę do mia- 
ftá,y wizyftkie yyykorzcniał przćisfcno- 
śći ; Ja zás przyizcdfzy od wfchodti

Sion-
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Słońęddż názachód prácowalem, to 
ieft, o4 Vçielenia mego, aźdo śmier
ci krzyżpwey pracowałem okofo zba
wienia ęzłowiekd, ućiekdiac ni po
czątku weśęia ni pufzcza tę dlanic- 
przyiaęięł moich, to ieft, przed He
rodem prześldduiacym mnie, kufzeny 
od czirti byłem, przeslidowinia cier
piałem od ludzi ; po tym prace rozma
ite cierpiałem, iadłem, y piłem, y in- 
fzc potrzeby wypełniłem bez grzechu, 
ni naukę wiary, y ni pokazanie pra- 
wdźiwcy wźiętcy natury. Po tym dro
gę do Midftd, to ieft, do Niebi gotu- 
iac, y przeciwne rzeczy powftdiace 
■wykorzeniałem, głogi, y ciernie oftro 
fkłoły bokmoy, frogie gwozdźiezra
niły ręce, y nogi moie, zęby maie, y 
iigody twarzy moiey , bardzo zdrę-, 
twiiły. Co ia cierpliwie znofzac, nic 
cofnąłem fię ni zad, Ale tymgoręcey 
poilępowałem ni męki, nie iniczey, 
tylko iiko ź-wierz zgłodzony, gdy 
widii człowieka ku fobie bieżącego, 
tedy pçdë wieikî,w pada ni cfzczep,Aby 
tylko mógł pozrzećoncg człowieka,! 
im bdrdzicy ofzczrpiw nim utapia.tym 
birdżicy oni beftya dla chciwości o- 
nego człowieka fáma fię diley w t raci 
ni ofzczep, póki fię wnęrrznosći y 
ciłe ciało nie przebiie. Tákiatáka 
miłością byłem zapalony do dufze; ze 
gdym widział męki wfzytkie wielkie, 
y frogie, y doznałem ich, że im hdr- 
dżiey człowiek miał wiekfza chęć ku 
zimordowdniu mnie, tym ia więcey 
gorętfzy byłem ku cierpieniu dia zba
wienia Dnfz. Tik tedy ia ni pufzczy 
tego świdra w pracy, y w nędzy poftę- 
powałem, y zgotowałem drogę przez 
Krewy potmoy: krory wprawdzie 
świat dobrze puftyniafie nizwać mo
że, bo ni nim wfzelka cnoti uftawd- 
lá, d puftynia zbytków zoftawiłd, na 
którym nic byio tylko iednd droga, 
przez która wfzyfcy do Piekła zftę- 
powdli, die potępieni nd potępienie, 
dobrzy zásdo fámych tyło ciemności. 
Długie tedy przyfzłego zbawienia 
pragnienie ilyfzac miłośiernic , przy-

fzedłem id pielgrzym do prdcowanU* 
y niezndiomy według możności, y Bo- 
ftwd mego, zgotowałem drogę, która 
prowadzi do Nieba. Tę drogę widząc 
Przyiaćielc moi, y trudności prace mo- 
icy, y ochotę ánimufzu mego uwa- 
żdia, z wcfclcm puścili fię zd mna wie
le, y przez wiele czdfow, die teraz 
głos odmieniony ieft, który wołał: 
Bądźcie gotowi , droga moid odmie
niona ieft, y powtorc zdroftd chwa- 
ftem, y oftem, y zaniechali nia cho 
dźić. Droga zis do Piekła otworzo
na ieft, y fteroka, y wieleludżi przez 
nię chodzi: wfzakże żobydrogimo- 
id nie bylá koniecznie zapomniana, y 
zaniedbana, nic wiele przyiaćiołmo
ich względem pragnienia dla Oyczy- 
zny Nicbieikiey, idaiçfzczc nia, idko 
ptdftwo przeldtuiace od krzaka do 
krzaki, y iákoby potüemnic, y z bo- 
idźnia mi ftużac : albowiem przez dro
gę tego świata chodiić, wfzytkim fię 
to iuż zda zd fzczcśćie, y wefcle, dla 
tego, że drogi moid sftdłi fię sćiila 
d drogi światowa fzeroka, wołam 
teraz nd puftczy, to ieft, do przyia- 
ęioł nd swiećie zoftdiacych rnoich, że
by zdrogi ( która prowadzi do Nieba) 
wvrvw.íli ciernie oftrc , y rozmaite 
chwafty, y niech przekładiia drogę 
moie, niftępuiacym. Albowiem id
ko ndpifano ieft: Błogoftdwieni oni 
fa, którzy mnie nie widzieli, d uwie
rzyli; tik też fcześliwi fa oni, którzy 
teraz wierzą Iłowom moim, y uczyn
kiem ich pełnia- Ja zaprawdę ieftem 
iiko Matka zibiegiiaca fynowi fwe- 
mu błądzącemu, która ni drodze po- 
ddie mu światło, dby mógł widzieć 
drogę, zichodźi mu zmiłośći ni dro
dze , fkraciiac drogę iego, á przybli- 
žvwfzv fię, obłipii go, y winfzuie mu, 
tik ia wfzytkim ńd wracdiacym fie do 
mnie, y przyjaciołom moim zibiegę 
z miłością, y oświecę ferce, y dufte 
ich do mądrości Bozkiey, chce ich o- 
błapić ze wfzytka chwała, y dworem 
Niebie/kim, tim ; kędy niemdfz Nie
bi wyżey, dni źięmie niżey, die widze

nie



jfieBożkie, kędy niemáfz pokarmu, »- zíwftydzeniem wiecznym. Dlatego 
pi napoili, ale tylko Božka uciecha, mówię te fiowá, aby fię nawrócili do 
złym zaś otwiera fię drogi do Piekła, mnie, ktorży fię odwracała ode mnie, 
do którego wizedfzy, nigdy niewyni- áby mię poznali Swtorzyćield fwego, 
da, albowiem nie będą mieli chwały, ktorego zapomnieli,
y uciechy, ile napełnia fię nędza, y

Síowá CHRYSTVSA PANA do Oblubienice,
C'Z.emuby z, nią więcej rozjnáwiál\ aniśeli z. inßemi, nád nię 

lepßemi, y o trzjeb od CHR TSl'ZJJbd Oblubienicy przy- 
kyzÁniách, y o trzech z^ńkazAnych, y o trzech pozjwo- 

lonych , y o trzech radlących fę do{umeniJcb bar
dzko dobrych.
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ROZDZIAŁ XVII
W/r Idc fie ich dziwnie, czemu ia 
W z tobą rozmawiam, á nie z in- 

fizemi,którzy lcpfzc miiazyćie,y dłuż- 
fzy mi czás flużyli? którym przez 
przykład odpowiadam: Tcft P AN, któ
ry má wielę winniç, y ná wielu zie
mie mieyfcich, á kázdey winnice wi
no ma bárdzo fmáczne z ziemio oney, 
w ktorey wfzczepione iell ; gdy zaś 
Wino wyćiśnione będzie,PAN winnic 
onych niekiedy pije wino mierne, ál- 
bolekfze, a nielepfze. Co gdy kto za
prawdę z widzących, albo przy niem 

; fi;oiacych PANV rzekł by ták- czemu 
Í fiyták chćiał uczynić? Odpowie PAN; 

bo mi to wino bárdíiey fmákowáto, 
y fiodfze było ná ten czas, y nie dlá te
go PAN lepfze win a wylewa, y pogar
dza, ile y te dlá honoru, y pożytku 
fwego czáfh powolnego záchowuic , 
każde záchowuiac na co ieft na tcu 
czas fpofobne: tak ia tobie uczyniłem, 
i.á wicie mám prżyiaćioł, których ży
cie ieft mi fiodfze nád miód, ućie- 
fznieyfzc nád wfżyftkic wina,iásniey- 
fze w oczach moich nád Słońce ; á 
przecie iednak,iź mufie ták podobało, 
Wybrałem cię ku Duchowi memu, nic 
dla tego, żebyś ty była lepfza nád in- 

1 fzych,á!bo z niemi zrównana,álbo wzá 
fiugáchnád

ták chciał, któryż niemądrych czy
nie mądrych, z zgrzcfznych fpráwie- 
wiedhwych; áni też dlá tego, zem z 
tobą raka taftę czynił, niemi gardzę, 
ále bardźiey ich ná infzy moy poży
tek, y honor (iákonáten czás fpri- 
wicdliwosć będzie wyćiagźła) zicho- 
wám. Przeto badż pokorna we wfzy- 
ftkich fpráwách, yniefráfuy fię, tvlko 
zágrzechy twoic; miłuy wfzyftkich, 
y tych też, którzy fię zdad?» ciebie mę 
nawidżieć, y na ffáwie fzeżypać, bo fi
ni więkfzaći okázyia dáia do korony. 
Trzy rzeczy rozkazuję ći czynić, 
trzech rzeczy nie czynić" trzy rze
czy radżę ći czynić : naprzód, rozka
zuję ći trzy rzeczy czynić, to ieft, ni 
pragnąć, tylko BOGA fwego; po wtó
re porzućic wfzelka pychę, y wielkie 
o fobie rozumienie; trzecia, brzydź 
fię wfzelka rofpuftąćielcfną.Trzech Ći 
rzeczy zákaznic czynić: naprzód nie 
kochać fię w fiowach próżnych y 
dwornych; Druga, zbytków w potra
wach,y winnveh rzeczach zaniechać; 
trzecia, chronić fię światowego wefe- 
Ia, y lekkości.Trzech ći rzeczy pozwa
lam czynić; naprzód fnu ftromnego 
dlá zdrowia, y fpofobnośći dobreyrpo-
Wtore, ikromne czucie nawycwicze- 

nich zácnicyfza; ále żem nicćidłś; potrzecie, miernegopokir- 
I i 2 mu
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mu dla posiłku ciała, y zatrzymania. 
Trzy rzeczy radzę tobie: naprzód pra 
ca wpoftich, y dobrych uczynkach, za 
które obiecuią Kroleftwo Niebi.cikie: 
po Wtóre; to, co mifz, ni część BO- 
ZKĄ dyfponowić: po trzecie, ridzę 
ći myfleć dwie rzeczy uftiwicznie w 
iercu iwo im ; naprzód to, co,uczy
niłem dla ciebie ; cierpiąc, y umiera
jąc za ciebie, tika myśl w zbudzą mi
łość ku BOGU; po wtóre, uważiy
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fpriwiedliwość moiç, y przyfzły ląd, 
tika mysi doboiiźni Bożcy wzrufza-: 
czwarte ni oftitek ieft, i to ći y rozki- 
zuię, y przykizuię, y ridzę, y pozwala, 
to ieft, bydżpoftufzną iikoś powini, 
toć rozkizuie, boBOG twoy ieftć. To 
przykizuię, ibys iniczcy nie czynili, 
bo Pä twoy ieftć,tego pozwalam tobie, 
bo ieftem twoy Oblubieniec, toći ri
dzę, bo Przyjaciel twoy ieftem.

Słowa CHRYSTVSA PANA do Oblubienice,
JJ/10 Boßwo mocą má bydi nápywánc prawdziwie ; y o ro- 

ąjnaitjcb '^drádách c^ártowfkicb na ludzie, j rożnych ß>o- 
fobách, ná ratunek cąjomiekń C'HRTSŤ^OSA

podanych, y

RO Z DZI
SYN BOŻY mówił do Oblubieni

ec, mówiąc : wierzyfz ty mocno, 
żc to, co Kapłan trzyma Wrekich, ieft 

CIAŁO BOZKIE? odpowiedźiiłiona: 
Ja wierzę mocno,że iikoSłowopoftśne 
do Niyświętfzey PANNY MARYEY, 
siliło iię w Żywocie iey GIĄŁEM, y 
KRWIĄ, tik też to, co teraz widzę 
wrękieh Kipfińikich , wierzę bydz 
prawdziwym BOGIEM, y CZŁOWIE
KIEM- Ktorey odpowiedział PAN ; 
Ja tenże ieftem, który mówię ztobą, 
wiecznie wBoftwie zoftiiąc, y w Ży
wocie Piftieńfkim wcielony ; nie opu- 
fzcziiąc iednik Boftwi, Boftwo m.o- 
ie może ftüfznic bydź nazwane mocą, 
bo w nim ii dwie rzeczy, to ieft, mo
żność naypotężnieyfza, odktoreyieft 
wfzelka moc : po wtóre, mądrość nay- 
mędtfża, od ktorey, y w ktorey ieft 
wfzelka mądrość; wfimym bowiem 
Boftwie wfżytkie rzeczy, którekolwiek 
la, roftropnie y mądrze rozporządzo
ne fą. Albowiem niemifz tikmiłey 
kropelki w Niebie, ktoraby niebyła 
przeyrżina,y poftanowiona wBoftwie 
Rioire, nienjifz iednego prcfzku ni •

ßetnionych.

A L XVII-
źięmi , śni iedney ifkierki w piekle, 
nic mifz, ktoraby iegopoftinowienie 
miiłi potępić, àlbo żeby od iego 
przeyrzęnia miiłi fię utiić. Azaz 
ii“ dżiwuiefz dla czegobym rzekł ie- 
dnę kropelkę ni Niebie? ibowienr 
iako kropelki, ilbo tytcl ieft dofko- 
nałość ftowi ukróconego przez litery, 
t.i k fto wo BOŻE ieft dolkoniłość wfzy- 
tkich rzeczy, y ni część wfzytkich 
rzeczy poftinowionę: dla czegomzis 
rzekł, ieftem proizek malusieńki ni 
ziemi ? tylko że wfzytkic rzeczy ziem- 
ftcic przemiiiiące fą, i iednik te, lu
bo tik miłe fą, dyfpozycycy, y pro- 
widenevey Eozikiey nic uchodzą? dla 
czegobym ziś rzekł icdnęiftcrę w pie
kle , tylko że w piekle nicmifż nic, 
tylko zazdrość : lako bowiem iftri 
pochodzi od ognia,tak od nieczyftych 
duchów, pochodzi wfzelka złość, y 
zazdrość, żeby ziwfzc oni, y ich ni' 
ślidowcy mieli zazdrość, i miłości 
żadney. "Więc że wBOGU ieft dofto- 
niła mądrość, y możność, dla tego tik 
kiżda rzecz oporządzona ieft, żeby 
mocy Bozkiey nic nic przcwyżfzyło»
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àcby nierozumnie mogło fię dać ná- 
gáne, dobrze rozporządzonym rze
czom, bo wfzytkic rzeczy dobrze u- 
czynicme Ca, iáko każdey rzeczy przy
należało. Boftwo tedy, iż prawdzi
wie mocą Boża może bydż nazwane, 
możność fwoię bardzo wielka poka
zało w ftworzeniu Anyołow : ftwo- 
rzył ich bowiem fobie ná część, y 
fámym fobie ná uciechę, áby mi
łość mich, y poiiufzeńftwo, Mi
łość dla tego, żebv nic nie miłowali 
tylko BOGA, poitufzcńitwo dla tego, 

v • żeby BOGU we wfzytkim byli pollu- 
fzni. Przeciwko, tym dwom niektó
rzy z Anyołow, źle zbł idziwfży, źle 
porufzyli wola fwoię : obroćlli bowié 

; wola fwoię profto przeciwko BOGU, 
ták dilcee, że im cnotá była przykra, 
á przeto co było BOGU przeciwne
go, im było miłego. Y z tcy niepo- 
rzadney chęci, zaliużyli upadek, nie 
żeby im to Boftwo miało fpriwić, ale 
że oni z nieporzadney umieietnosći 
fwoicy fi mi fobie fprawih ten upa
dek. Gdy widział BOG, wAYoyfku 

, iwoim Kiebic/kim umnicyfzenie, 
zwłafnego wyftepku ich uczynione, 
pokazało powtore moc fwoię, albo
wiem flworzyło człowieka z ciałem, 
y z Dufza, y temuż dał dwie dobre rze 
czy, toieit, wolność czynienia do
brych rżcczy, i złe opufzczić. A iż 

I nie miano więcey Anyołow ftwárzác: 
ilufzna była aby człowiek miał wol
ność wftapić, gdy by chciał,ni godność 
Anyelika : Dufzy też człowieczey, 
BOG dał dwá dárv; Rozum, toieit, 
rozeznanie przeciwnych rżcczy, od 
przeciwnych, y lepfzych od nayle- 
pfzych; powtore, dał icy moc ymę- 

Ï fiwo, wdobrych uczynkach trwiiac. 
Gdy tedy tę miłość Boża ku człowie
kowi widział czart, myślił u siebie z 
zazdrości ták : oto BOG coś nowego 
uczynił, co ná micyfce náfze może 
wftapić, y wokiiac zwyciężyć, cośmy 
niedbale opuścili, ieslibyśmy go mo
gli wykorzenić, y zwieść, uftánie w 
tey woynie, á ták ná tik wielka go

dność nie poft.-jpi: po tym Wvmyíli- 
wfzy radę z wiedzienia, zwhedli ze zło
ści fwoiey picrwfzego człowieka, y zá 
fprawicdliwośćia z dopufzczęnia me
go, nád nim przemogli. I.eć fpytafz, 
iáko y kiedy zwyciężany ieft człowiek? 
zi prawdę ná ten czás, kiedy opu
ścił cnotę, y przeftapił przykaza
nie, kiedy fię więcey ćiefzytd o- 
bietnica wężowa, aniżeli zpoltufzeń- 
ftwamego; y dla tegoż tedy mepoltu- 
fzeúftwá, nic má być w Niebie, ze w 
zgardził BOGA, dni też w piekle, bo 
dufzá zá fpráwa rozumu fwego, roz- 
zważała pilnie, co uczyniła, y udała 
fię do żalu zá przcftępftwo : dlá tego 
mocny BOG, widząc nędzę ludzka, 
poftanowił mu iákoby iednę ftraż, y 
mieyfce więzienia, áby tam człowiek 
doznał fwey fiabosći, y opłakiwał nie- 
poffufzeńftwo fwoię, iżby zaftużył 
wftapić nitę godność, która utracił. 
To powtore uważdiac czart, chciał 
zabić Dulżę człowiecza przez nie
wdzięczność, ywpufzczdiac plugi- 
ftwá fwe do dufze, ták zaćmiwá rozum 
lego, że ini miłości BOZEY, áni bo- 
iaźni nie miał. Zapomniał "W prawdzie 
fprawiedliwosći BOZEY, y fadem iego 
gardził»}’ przeto niebał fię i zapomniał 
dobroci BOZKIEY, y dárow tegoi á 
przeto w’tcn czás nie miłował BO
GA , álc ták zaćmione máiac fumnic- 
nie nędznie trwali ludzie, y nędznicy 
upadli; á choć ták był fporzadzony 
człowiek, iefżcze mu iednák ná mocy 
BOZEY nie fchodźiło, y owfżem po
kazał miłosierdzie fwoię , y fpráwic- 
dliwos^ć. Miłosierdzie ná ten cz.ás, kie
dy pokazał ludziom, to ieft, Addmo- 
wi, y infzym dobrym, że czáfu pe
wnego mieli otrzymać ratunek, przez 
cogoracość, y miłość ku BOGU wzbu
dziła fię : pokazał y fprawiedliwosć, 
to ieft, przy potopie zi Noego, przez 
co boiaźń BOŻA do fcrc ludzkich 
wlewała fię. Po tym, iefzcze czart nie 
poprzeftał y powtore trapić człowie
ka , ile dwiema złosćiimi infżymi
porwał fię nań ; naprzód podál mu mc

K k ftrzy-



firzymánie wiiry: Po wtóre defpcri- 
cya,álbotrácenič nidżięię:Nie ftrzy- 
mánic wiáry, áby nie wierzyli ludzie 
flowii Bożemu , y żeby rzeczy cudo
wne iego za nierozum poczytali : de- 
fperieya zás, żeby lie nic fpodźiewali 
zbawienia, y chwały utraconey dofta- 
picnia. Przeciwko tym dwiema fztu- 
kom czártowíkim, BOG ináczevnie- 
przeftał innego dwoiákiego Ickárftwá 
diwdć, albowiem przeciw defpcrácy- 
cy, dař nádžieic, W fpominiiac Imię A- 
bráhámowe,y obiecuiac, że fię ztegp 
nasienia miał narodzić, który do utra
conego dżiedźiftwd miał go przy
wieść, y iego wiáry niślddowcow- A 
nid to y poftanowił Prorokow, któ
rym fpofob odkupienia, y mieyfcá, y 
czáfy Męki fwey pokazał, przeciwko 
V'torcmiijto ictl nieftrzyminiu wiáry, 
ajaowił Bog doMoyżcfza, i pokazał mu 
práwo i wola fwoie, i flowi fwoie znikd- 
mi, y uczynkami wykonvwař. To fpeł- 
niwfzy, dni ielzeze złos'ć czártowlka 
uftawářá, ale że człowieka dogot fzych 
rzeczy záwfze pobudzáiac, wpuścił 
do ferci iego infze dwie fztuki : na
przód, to ieft, żeby uważał iáko Za
kon ieft bárdzo nieznos'nv, y iáko ieft 
ňiefpokoyny wzáchowániu iego. po 
Wtóre podał mu to, że líc to zda rzecz 
nic podobna, y bárdzo trudna ku wie
rzeniu, żeby kiedy z miłości chciał 
BOG umrzep , y z miłości utra
pienie znosić. Przeciwko rym dwó, 
BOG powtore infzc dwi fpofoby por 
dał : naprzód żeby ile człowiek nie 
turbowal wfurowośći Prawa Bożego, 
poflał SYNA fwego do żywota Pi- 
nieńikicgo, który wżiawfzy Człowie- 
czeńftwo, wypełnił to, co Zakon w 
fobie miał, á po tym fam Zakon m 
kroęit. Przeciwko drugiemu, poka
zał BOG moc fwoie wielka, albowiem, 
umarł STWORZYCIEL zd ftworze- 
nic, ipráwiedliwy zá niefpriwiedliwe,. 
był trapiony niewinny, iżdooftd- 
tniego punktu; iáko przez Prorokow 
byłoprorokowino. Aniiefzcze złość 
czártowíka uftili, ile wzburzyli %

Iii Xiçgà
icfzcze przeciwko człowiekowi, înfze 
dwie fztuki do ferediego wpufzczdiac, 
naprzód bowiem wpuścił do fered ie
go, żeby flowd moie miał zd posmie- 
wilko: Po wtóre, zęby fpriwymoic 
były w zipomnicniu. Przeciwko tym 
dwom możny BOG icfzcze począł 
pokażowić infze divá fpofoby: na 
przód iby flowi moie przywro 
ćiły fię do pofżdnowania, fpriwy mo 
icdondslidowdnia były wzięte: prze 
toż zaprowidził ćię BOG, Oblubie
nico, do DUCHA fwego, y przez ćię 
pokazał wola fwoie nd żięmi Przyia- 
ćiołom fwoim ; ofobliwe dla dwóch 
przyczyn: naprzód zęby fię pokazało 
miłosierdzie Boże, przez które mdia 
fię uczyć ludzie , iáko miia miłość y 
Mękę llozka przypominać fobie; po 
Wtóre, żęby fię patrzyli nd fpriwie- 
dliwosć BOŻĄ i furowego fadu mego 
obawiali fię: dla tego rzekłaś, że po
nieważ iuż miłosierdzie moie przy- 
fzfo, niech ie pokażę .na swiir, iby fię 
uczvli ludzie fżukać miłosierdzia, i 
fadu fię przeftrzegdć : ni oftitek po
wiedz mu, ze choć flowi moie fand- 
pifine, lcdiiik pierwey ic mdia opo
wiadać, y ták przyiść do uczynku. Ji- 
ko przez przykład możefz zrozumieć: 
gdy Moyzefz miał wżiaćpriwo,nago- 
towina była rozgd, y tablice ogładzo
ne ; iednik n ic czynił cudów z rózga, 
iedno gdy tego potrzebi była, y czds 
potrzebował ; á gdy przyfzedł czds 
fpofobny, tedy pokazały fię cuda , y 
fiowá moie uczynkami ogłoizone: 
tik tez podobnie, gdy przychodzi! 
nowy Zakon , naprzód Ciało moie. ro- 
flo, y poftępowiło do lat powinnych: 
po tym flqwá były, y choć były flyfzd- 
ne; áicdoák nie miały w fobie siły, y 
mocy, póki nie przyflapiły fprdwy, i- 
ni fpęłu.ienie miały: dotąd; iż przez 
Mękę moię wfzytko fpęłniłcm , co o 
mnie prorokowano. Tik też terazieft: 
albowiem choć flowi miłości moiey 
nápifáne fa, y poswiećie miia być ro- 
źoicsionc; przcćię iednik w fobie ti- 
kiey wagi mięć nie będą mogli pier-

Wtóra
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wcy, niżeliby do iifnośći zupełney przyfzły.

O trzech dziwnych rzeczach* które C H 11 Y ST V S uczynił 
Z Oblubienicę, á iáko vadíme Anyotow, dla piękności ich, 
j widome chartów, dl a ßpctnosct ich, tefl nieznośnej iv 

fitmej ifioae, j czemu CHR TSTUS raczy!bydj Qo- 
śćtem u takiej kładowy.

ROZDZIAŁ XVIII-
TRzy rzeczy dziwne uczynilë z to

bą r widzi iz bowiem Dnchownc- 
mi oczyma, ty teżfifyfzyfz Duchowne- 

miufzyma, ty czuiefz ćiclefna ręka 
Ducha mego w twoich żyiacych pier- 
fiich. Widzenie, które widzifz, niech 
ćifię nie zda takie bydź, iáko ieft; al
bowiem gdybyś widziała Duchowna 
piękność Anycllka, y dufz Świętych, 
ciało twoie nic mogło by patrzyć, ale 
by fię rozerwało iáko naczynie nápfo- 
wáne, y zgniłe, i to dla ridośći dufze 

I z widzenia. A gdy byś zdś widziała 
czarty, w tákiey niturze i akie fa, tedy

!a.bo b\ szviázwielka nazbyt boleścią, 
áibo byś;nagle umarła, dlá ftráfznego 
Widzęnia ich: dli tego zdádza fię bydź 
tobie rzeczy Duchowne iiko ćielefnc. 
Anyotowie y dufze zdadza ći fię bydź 
na podobicńft-wo Judzi, ktorży maia 
żywot, y dufzę, bo Anyeliżyia z Du
chem i wym, cżirći zdádza fię bydź to
bie podobieńftwem, które ieft śmier- 
cia,v śmiertelne nakfztałt zwierząt al
bo innego ftwotżcnia; te bowić ma, 
ia śmiertelnego Ducha,bogdy ich cia
ło umiem, zaráz też umiera y Duch; 
czarci zaśnie urnieriia w Duchu, bez 
końca albowiem urnieriia, V bez koń
ca zyia. Duchowne też zaś fiowizpo- 
dobie-ńftwem ći opowiedaia, bo Duch 
twoy. ináczey ich nie może poiać. 
Między in lżeni i zaś ieft to naydzi- 
wmeyfza, żewfercu twoiem cżuiefz, 
tako fię Duch moy w tobie rufza: tedy 
oná odpow.iedźiiła ; o Pinie moy y 
Synu Nayfwiętfzcy Panny! czemufz 

’vł » tik Dodłcy wdowy, go- .

śćiem bydź? która ieftem uboga Wc- 
wfzyftkich dobrych ucżynkach, y mi
łego rozumiemá koło fwego fumnie- 
nia ftriwionego we wfzytkich grze- 
chich przezdługi czásrktoreyCHR Y- 
STUS odpowiedział : Ja mam trzy 
rzeczy: ni przód ia mogę ubogacić u- 
bogiego nierozumnego, y małego ro
zumu człowieki, doftiticznic uczy
nić mądrym y doikonałym; ia mogę 
też ftarego odnowić w młodość: ii
ko bowiem Fénix, znosi gałafki fuchę 
W iedne dolinę między ktorcmi 
kładzie gałazki iednego drzewa, które 
ieft po wierzchu fuchę znatury, i we, 
Wnatrz ciepłe, ni które pierwcy gdy 
padnie ciepło płomienia ftonecznego, 
tedy fięzipiii, i potym ź niegoinfze 
gałazki fuchę zapaliia fię: rak też to
bie potrzeba nazgromadzić cnoty, 
przez które bys mogła odnowić fię od 
grzechów, między którymi mifz mieć 
iedno drzewo , które wewnątrz ieft 
ciepłe, i po wierzchu fuchę, to ieft 
fęrce, które niech będzie czyfte , y po- 
wierzchu ofufzone od wfżelikiey ro- 
tkofzy fwietckiey, i wewnątrz pełne 
wfżelikiey miłości ku mnie, ibyś nic 
infzego nie chciała, nie infzego nie 
pragnęła, tylko mnie. Tedy w tvm 
picrwfzym prżyftapi ogień miłości 
moiey , y ták będźiefz zapalona we 
wfzyftkich cnotich,v< których zapalo
na będąc, y od grzechów oczyfzczo- 
na, powftiniefz iáko prak odnowio
ny, złożywfzy z fiebie ikorę roikofzy 
fwietckiey.
K k a Słowa
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I A ieftem BOG twoy: Duch moy w 
prowadzi cię tu, żebyś flyfzáfa, y 

Widziała, czuła y fluchała flow moich, 
widziała podobicńftwa, czuła Ducha 
megozwefelem,y nab.ozeńftwem Du- 
fżc. We mnie.ieft: wfzclkie miłosierdzie 
z fpráwiedliwosčia, á w fpráwiedliwo- 
sći miłosierdzie: ii ieftem iiko ow, 
kcory widziżeppzyiaćiele iegoupáda- 
ii na drodze w bardzo ftrifzna prze
paść, z ktorey trudno powitać. Do kto 
rychprzyiacioł mowie przez tych,kto 
rży moie, rozumieją pifma : mówię 
przez rozmiite utripicnia, przedrze- 
gamich o nic befpieczenftwie ich, ale 
öni przeciwnym fpofobem bieżą ni 
mieyfce bezdrożne, nie dbając nic ni 
flowi moie. Słowa moie nie fa, tylko 
iikoby iedno flowo, to ieft, nawróć 
iię do mnie grzefżniku : chodźifz bo
wiem niebefpiecżnie,bopo drogáchfa 
zifadzki zdradliwe, i zi ciemności 
ferca twego od ciebie ( iikie fa ) zikr.y- 
wiią fię. To flowo moie bywa pogar
dzone ; to miłofierdźie moie, bywa 
ziniedbinc. Wfzák że choć ieftem tik 
miłosierny, ze ich grzefzacych ni por 
minám, iednák ták ieftem fpriwjedii- 
Wy, że choć by też wfzyfcy Anyoło- 
wie ciągnęli ich, tedy nie mogli by ich 
nawrócić , choćby y fami wolą fwoię 
ku dobremu obrodili; i gdy byzaśwo- 
lą fwoie ku mnie nawrócili, y zwicl- 
kiem affektem do mnie przyftili, tedy 
by ich y wfzyfcy czarci nie mogli od
wieść. Jcft bowiem niektóry robak, 
ktorego zowia pfzczoła, á te zaś PA
NU fwemu, ilbo náyílárfzcy pfzczele

troiaką uczciwość wyrządzają , y 
od niey troiaką moc maią : na
przód, pfzczoły wfzeliką flodkosć, 
ktorey mogądoftić, odnofzą do Kró
la Páni fwego : powtorc ftoią, y go
towe fąnifkinicnre tego, y wychodzą, 
gdziekolwiek lecą y kędykolwick by 
poftąpili, záwfzc w nich ieft chęć y 
miłość ku KroIowi ich: po trzecie, 
gá niemida, y ftátecznie przy nicm 
trwaiąc, poftufzni mu fa. Naprzód zá 
te trzyrźccży pfzczoły od Króli fwe
go maiąc troiákie dobro : naprzód z 
głofu iego mii* pewny czas wycho- 
dzçnià, y pracowania.- powtorc, mi
łą od-niego rząd y fpolną miłość; z 
iego bowiem obecności y przodko- 
wânia, y ziego miłości, którą on ma 
do nich, á one też do niego, każda łą
czy fię miłością z drugą, iedni dru- 
giev fpolncy roboty zwykła winfzo- 
wić:.po trzecie, z fpolney miłości y 
wefela głowy fwoięy, to ieft, pfzczo
ły ftarfzcy ftaią fię urodzą ync. Jako 
bowiem ryby w morzu wcfpołz fota 
igrjiąc, wypufzcząią z fiebie ikry, 
które upádaiitc w morze rodzą fię Z 
nich rvbyrták pfzczoły z fpolney mi
ło ći, y chęci ku ftarfzeyfwoiey ywe- 
feia, Pozytecznemi fię ftaią, z których 
miłośęi dziwney, y mocy moiey, po
chodzi nie iákie nasienie iáko by u- 
marłe, á z dobroci moiey będzie mieć 
żywot. PANtedy, to ieft, gofpodarz 
onych pfzczoł frafuiąc fię o nie, mó
wi do lingi fwego mówiąc: flugo moy, 
zdá mi fię, że.pfzczoły moie niektóre 
chore, y by náymniey nic litaiące :

odpo--
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(odpowiedział ffuga;tey choroby ianic 
rozumiem, álc iczeli tik ieft, pytam, 
iako to mogę wiedzieć i odpowiedział 

I Pan; ze trzech znaków ich chorobę, 
i álbo defekt mozefzpoznać: naprzód, 
I" że iii nic potężne; y leniwe w latanin, 
Î áto pochodzi z tad , żc llrićili Króli, 
t fwego, od ktorego by miiły mieć siłę, 

y pociechę fwoię : po wtóre, że nic w 
pewnych, y nic rofporzadzouych wy- 

: chodzą godzinach, i. to ieft ze zgło- 
fu (od ftarfzey pfzczoły J nic miiazni-. 

, ku żadnego : po trzecie żc żadney mi- 
tośći nic rniia do uli fwego, i przeto

Íprožno fię wraciia napiilży- fiebie fi- 
i. mych, á nic flodkośći ( zktorey by 
ni potym ży]i)nie przynofzac. Pfzczo.- 
ły zaś, które f* zdrowe, y fpofobne, 
fa ftitecznc w lataniu, y mocne; czas 
wychodzenia, y wracania fię mai* po
winny, przynofzac Wołk ni zbudowa
nie mieyfc fwoich, miód zaś ni poży
wienie. Tedy odpowiedział ftugi Pi
nu; ponieważ la nie pożyteczne y cho
re, czcmufz ich dfuzey ćicrpifz, i nie 

- każcfz ich pózibiiić? Odpowiedział 
Pan : Ja dopufzczam im żyć dla troii- 
kiey przyczyny, bo mi troiaki poży
tek przynofza, ile nie siła fwoia .na- 

I przód osiadiia mieyfci gotowe , 
J aby przylećiawfzy ofy, nie osiadły 
J mieyfc próżnych, ktoreby turbowiły 
I infzc dobre y pożyteczne pfzczoły:

powiore, iby infzc pfzczołypożyte- 
I czne, ze złości złych pfzczoł, siliły fię 
1 pożytecznieyfzc, y pilnieyfzc wpri- 

cowiniu; kiedy bowiem pożyteczne 
pfzczoły widza nie pożyteczne y złe, 
żc tylko robią, idkoby fiçnipifîy, tedy

I tym birdzicy bywaia pilnieyfzc przy 
Matce fwoicy w zgromadzeniu miodu, 
im birdżiey widza żc owe infzc ku 
fwoicy tylko chciwości fa gorętfzc: 
po trzecie, dobrym pfzczołom pomi- 
gáia ni fpolna obronę. Jeft bowiem 
ieden robak, który zwykł pożerić 
pfzczoły, ktorego pfzczoły zrozumia- 
wfzy ze przyfzedł, wfzytkie zárowno 
nic niwidza go, a lubo y złe pfzczoły 
wádza fię z nim, y nienawidzą go, to

dla zazdrości, y dla zichowinia życia 
fwego. Dobre zaś pfzczoły z miłości, 
y fpriwiedliwośći,.zirowno iednik ni 
zniesienie robaki pricuia, dobre 
pfzczoły y złe,bo inaczcy ieśliby wfzy
tkie złe pfzczoły zniesione były, i do
bre by ziś fime zofliły, prędzcyby ich 
on robak zniofl, y pożirł, boby ich 
mniey było. Y dlatego (mówi Pan) 
znofzę pfzczoły niepożytccznc ; prze
cie iednik, gdy iesień prżyidzic: opa
trzę ia pfzczoły dobre, y oddzielęich 
od złych, które gdyby z ula wyrzuco
no, tedy by od zimni pozdychały; á 
gdyby Wulubyłyinic fobie niezgro- 
midżiły,przed głodc musi.iłyby żywot 
tracić, bo zaniedbały zgromadzać fo
bie ku pożywieniu gdy mogli. Ia PAN 
Stworżyćiel wfzyfłkich rzeczy: ii ie- 
flcm PAN tych pfzczoł: iazwiclkicy 
miłości, y krwic moiey zbudowałem 
fobie ul pfzczoł, to iefl, Kosćiof Świę
ty, w którym Chrzcśćiinie przez ie- 
dność wiary, y fpolna miłość powin- 
niby lięgEOmidźić, y w niem fię za
bawiać. Tych mieyfci fa ich ferci, w 
których by miefzkać miała fłodkość 
myfli dobrych, y uczynków, krore by 
mieli odnosić z uważania miłości mo- 
icy w flwirzaniu, także z odkupienia 
mego, y z cierpienia nic znośnego, y 
miłosierdzia mego W nawracaniu al
bo w odnawianiu. V tym ulu, to ieft, 
W Kościele moicm Świętym, dwoiiki 
rodzay pfzczoł: pierwsi fi zli Chrze- 
śćiinie, którzy nie mnie zgromadzi
ła, ile fimi fobie, którzy próżnymi fię 
wraciia, y nie zniiagłowy fwey, któ
rzy kii popvehiiaey miią zi flodkosc,i 
chciwośćzi miłość: dobre zis pfzczo
ły, fa dobrzy Chrzcśćiinie, ći mi tro- 
iika uczciwość Wyrzadziia : naprzód 
maia mię zi głowę fwoię, y Pina fwe
go, oddiiacmi miód fłodkosći, to ieft, 
uczynki miłości, które fa mi bardzo 
wdzięczne, i im bardzo pożyteczne: 
po wtóre gotowi ni wola moię, tych 
wola ieft, według woli moiey, mysi 
wfzytki ku Męce moiey, i wfzytki ro
bota ich, ku czci moiey: potrzecie ida
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zá mna, to icft, fa mi poftufzni we 
wfzytkim gdziekolwiek będą, lubo z 
Wierzchu, lubo Wewnątrz, lubo Wu- 
trapicniu , lubo y wefelu, záwfze ich 
fercc ieft z moim fcrccm, Dla tego 
troiáka cnotę ode mnie máia: naprzód 
zgłofu,śiły, y natchnienia mego, czas 
przyftoyny, y pewny máia, to ieft, noc 
czáfu nocnego, á światło czáfu świa
tła, á nic odmieniiia nocy W światło, 
to ieft wefelcswietckie, wwcfclewicr 
czne, y przemiiáiace fzczęsćie w wie
czna fzczęsliwość, ći we wfzytkim fa 
rozumni; bo terażnieyfzych rzeczy 
zážywáia ni potrzebę: ftiteczni w 
przeciwnościach,oftrożni w fzczęśćiu, 
pomierni wftirániu čiáfá fwego, pil
ni y roftropni wfwych fpráwách: 
po wtóre iáko pfzczofy dobre wzdic- 
nma máia miłość, ták też y oniwfzy- 
fcy iedno ferce máia do mnie, y bli
źniego miłuia, iáko siebie fámych, 
mnie zás náde wfzytko, y nád fámych 
siebie : po trzecie sftáia fię ode mnie 
pożytek przynofzacemi. Cożtoicft 
pożytek dawać? tylko mieć Duchi 
mego Świętego, á nim bydż napełnio
ny; ktokolwiek bowiem iego niema, 
także też y iego flodkośći, ten ieft nic 
pożyteczny, y nie potrzebny, fam upa
daj nifzczeic : Duch zás'Sw'içty, za
pala owego, w którym mięfzka, miło
ścią Kózka otwiera rozumu zmyfł, 
Wykorzenia pychę, y niepowsćiagli- 
wosć, wzbudza mysi ku czci Bozkicy, 
y ku wzgardzie swiátá. Tego Duchi 
pfzczoły nicpożyteczne nie wiedza, 
y przeto gárdža fpráwowániem iego, 
chronią hę iednośći y miłości towá- 
rzyftwá, protne fa w dobrych uczyn
kach , odmieniiia światłość w cie
mności , pociechę w płacz , wefeic w 
bolcść;przećię iednik dla trzech przy
czyn cierpię ich ni tym swiećie, że 
źyia naprzód żeby w mieyfcá nigoto- 
\vine nie wefzły ofy, to ieft, niewier- 
nijgdyby bowiem źli ludzie oraz wfzy- 
fcy z tego swiátá byli zniesieni, mi
ło by dobrych zoftiło; dla których 
małości nic Wierni (że ich wiccey ieft)

Wefzliby do nich, y pofpołu z niemi 
nriefzkiiac, birdzobyich trajrili: po 
wtóre znofzeich ni tym swiećie, á to 
ni doświadczenie dobrych, żc złosći 
ludzi złych bywa doznawana ftite- 
czność ludzi dobrych. Albowiem w 
przećiwicńftwie pokaźnie lie iáko kto 
ieft cierpliwy, w fzcżesćiuziś, iáko kto 
ftáteczny ieft, y łkromny; i iż pod czas 
ná fpráwicdliwyeh przypadáia wyfte- 
pki , á cnoty częftokroć wynofzá ich, 
dla tego dopufzcżaia złym pofpołu 
żyć z dobrymi, áby fię dobrzy nieroz- 
puśćili przez zbytnie welcle, y nie gnu* 
śnieli przez Ieniftwo, álcieby częfto
kroć oczy fwe ku BOGU obracali; kę
dy bowić ieft mnicyfza woyná, mniey- 
fza też bywa zapłata. Po trzecie źli 
Chtzcśćiinie bywiia ćieipięni ná tym 
świcćic dla ratunku dobrych, żeby 
narody, albo nicprzyiaćielcinsi nie 
wierni nie fzkodziii im, ale żeby fie 
tym bárdiiey obawiali,im wiccey tych 
ieft, którzy ftę zdádza bydż dobrymi. 
A iáko dobrzy Chrżcśćtinie fprzeći- 
\viáia fię złym z fprawiedliwośći z mi
łością Bożka, ták y źli dlafamegoży- 
ćiazachowanią, y dlauchronicnia fie 
gniewu Bożego; á ták wfzyfcy dobrzy, 
y źli, rátuia fię wzáiemnie, á dla tegoż 
źli dla dobrych máia bydź ná tym 
świećicćierpieni , áby dobrzy przez 
złość niezbożnych tym zacniey byli 
ukoronowani. Stróżowie zás tych 
pfzczoł, fa Prałaci Kościelni, y Pano
wie źicmfcy, lub dobrzy, lubźli: do 
dobrych tedy ftrożow mowie, kto 
rych y ia BOG, y Stróż ich napomina, 
áby ftrzegli pfzcźoł moich ; niech bo
wiem uwažáia, gdy wchodzą, V Wy
chodzą, niech fię przypátruia ieśli 6
chore albo zdrowe, co iesli podobno 
nic umicia rozeznać, á toinr trzema 
źnakźmi pokaże iáko máia poznác. 
Te pfzczoły fa niepożyteczne, które ú 
leniwe w lataniu nic czáfu fwego, y 
próżne la W przynofzęniu ftodkosci: 
leniwymi w lataniu fa ći, którzy wię- 
cey ftáráia fię o doczefnc rzeczy, a" 
niżeli o wieczne, więcey fię obawiáia

śmierci
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I śmierci ćielefney, aniżeli dufzney, 
którzy rak mowia , zfoba mówiąc r 

i czemuż mam mieć niepokoy , gdyż 
j mogę mieć pokoy ? czemu lie mam dać 
i ni śmierć, gdy mogę żyć ï nieuważa- 
I iać nędzni, ze ia Kroi chwały naypo- 
I teżnieyfzy wziąłem ni fię nicpote- 
■ żność; ieftem też nayfpok.oynicyfzy,
\ y fam prawdziwy pokoy, i przećię 
i wźialem ni Ile dla nich niepokoy, 

4 których y przez śmierć moię wybawi- 
} Jem. Oni ziś nieporzMni fa cziićm, 

których iffekt fzuka rzeczy źiemlkich: 
których mówi o wfzctecznvch rze
czach, których 1'pri wy ni wdafny poży
tek, których czas taki ieft, iikiego fzu
ka ciało. Oni zis nie miia miłości 
ku ulowi memu, to ieft, Kościołowi, 
ini też zgromadziła ftodkośći, bo nic 
które uczynki czynią dobre, ile tylko 
z boiiźni wiecznego karinia, którzy 
choć nic które fpriwy pobnozne mi
ia, iednik nie opufzcziia włafney wo- 
ley,y grzechu, którzy też tik chcą 
BOGA mieć, żeby iednik ini świa~ 
ti opuścili, ini iákiego medoftátku, 
albo frafunku nie cierpieli. Ci ti
kowi próżnymi nogami bieżą do 
Domu, bo bieżą ile nie bacznie, 
litiia, ile nie z miłością powinna; dla 
tegogdy Iesień nideydzic.ro ieft, czis 
odłączenia, pfzęzoły nie pożyteczne 

: beda odłączone od dobrych, kroredli 
miłości fwey, y chciwości, wieczncni 
głodem będą tr-pione. Zi wzgardę 
zis BOZK4,yreikh wość w dobrych u- 
czynkach zbytniem zimnem beda 
dręczeni’na wieki, i nie znifzczeia: 
przecie iednak przyiićiele moi, od 
troiikicy złości pfzczoł złych, maia 

I fię chronić naprzód aby zgniłość ich 
nicprzyfzła doufzu ich; albowiem fa 
iadowitc : odiawfzy bowiem miód, 
prożnelaod ftodkośći, miifto ktorey 
llodkosći, opływają wgorzkosći iido- 
Witey: po wtóre niech ftrzega oczu 
fwych zrzeńicc od ich ikrzydeł, bo 
bardzo fa oftrc, iáko igłi; p0 trzecie 
niech ochriniiia ciała twego,żeby nie 
było nagie dla ogonow ich; maia bo

wiem żadła, ktoremi bardzo przykro 
kola. Co by toznaczyło ? Mędrcowie 
umieia wyłożyć, którzy obycziiam 
ich przypitruia hę y affektom, i któ
rzy zis. nic wiedza iikoby rozumieć, 
niech fię boia niebefpieczeńftwa, 
niech uchodzą towdrzyftwa ich , y 
przykładów, bo iniczcy naucza fię do- 
fwiádczáiac czego nie znali fiuchiiac. 
Potym mówiła MATKA: B^rDZ BŁO 
GOS Ł. AVION Y SYNU MO Y, krory 
iefteś, yktorybrłeś, y krory wiecznie 
bedziefz, miłosierdzie twoie fiodkie 
ieft, i fpriwiedliwosć twoii wielka; 
mnie fię zda SYNU moy ( przez po- 
dobieńftwo mówiąc ) że teraz tik fie 
z roba dzieic, źc iikoby iiki obłok w- 
ftępowił do Nieba, ktorego uprzedzał: 
woiniuchny wiitr: w Obłoku zis po
kazało się iikoby coś ciemnego, ale 
ten, krory był za domem, poczttwfzy 
woinosć wiatru, podnioft oczy, y obi- 
czył Obłogćięmnv,y uwiziiac z foba, 
rzekł: ciemność tego Obłoku, zdi mi 
fię, ze znaczy przyfzły dcfzcz, y wnet 
zazywfzy zdrowey ridy, pofpiefzył fię 
nalkryte mieyfcc,od defzczu fięzchri 
niiuc. Drudzy ziś ktorży byli ślepi, 
albo którzy podobno o to niedbali, 
lekce fobie poważiiac lekkość wiatru, 
y nie obiwïüac fię ciemności Obloku, 
doznali tego, co Obłok znaczył; który 
W prawdzie Obłok fzerzac fię po wfzy 
ftkiem niebie, przyfzedł z niyWiek- 
fzem porufzcniem, y ogniem popędli- 
wym, y rak potężnym, żc ni porufze- 
nie iego uftępowało życie. Od ognia 
ziswizytkie fię plowały tik wnętrzne, 
iiko y powierzchowne rzeczy czło- 
Wrieka tik dalece, źe nic nie zoftało. 
Ten Obłok, SYNU MOY, (łowi twoie 
fa, które wiciom zdidza fię bydz ćię- 
mne, y nic podobne do wierzenia, bo 
nie częfto fiuchane bywaia, bo profti 
k5 podane y cudami nie obiaśnione.Tc 
(Iowa uprzedzi prośba moii, y miło
sierdzie twoie, przez które nad wfzy- 
ftkiemi rnifz lubość, y wfzyftkich do 
fiebie wabifz iiko wiitr niywolnieyfzy 
wćierpliwośći y w znofzcniu, igora- 
1 z 'CC



cc icft ■w?n'iłosći,bo pobudzających cię 
do gniewu, nápominafz do miłosier
dzia, y pokazuicfz wzgirdźićielo two
im iafkawość, A przeto wfzyfcy, któ
rzy by ßuchili tych fiow,, niech pod- 
ątiofą oczy fwc, á obicza wroźumic 
jTwoiem z k*d pofzły Słowa: Niech fię 
pyta j,ieżcli brzmieit miłosierdziem y 
ikorona? Niech fię przypatruj, ies'li 
brzmią teraźnieyfze albo przyiżłe rze
czy? Prawda, albofałfz: iieślibytik 
■prawdziwe znaleźli, niech fię udaj 
cip mięyfcalkrytcgo, to ieftdo praw- 
dziwey pokory z miłością B OZ K łję. 
.albowiem gdy fprawiedliwość prżyi- 
4iie, ná ten czás dlá boiażni będzie 
4ufza oddzieloną od ciała, którą dir- 
iz.ę ogień zcwfzad ogarnie , y będzie 
wewnątrz i powierzchu gorzAła-bedźip 
Wprawdzie gorzała, Ale niezgore. Dli 
,tegoiśKrolowa miłosierdzia, wołam 
4oobywatelow świata, ábv podniośli 
oczy,, żeby obączyli miłosierdzie ; la 
napominam,, y profżęiako Matka, ra
dżę iáko Páni; gdy bowiem przyjdzie 
fpriwicdliwosć, nie podobna będzie 
Sprzeciwić fię. Więc wierzcie mo- 
ąpo.y patrzcie, dozpawayćie prawdy
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W fumnicniu, odmieńcie Woj, d w 
ten czas ( kto pokaże liowa mi
łości) pokaże fprawy, y znaki miło
ści. Po tym SYN do mnie mówił, 
mówiąc : pokazałem ci wyżcy o
pfzczołach, że troiákie dobro maj od 
pizczelnika fwego ; Powiadam ći te
raz że takie pfzczoły mieli bydż oni 
krzyżacy, których na onych grani
cach Pańftw Chrzcśćiańfk.ich pofadźi- 
łem, ale iuż oni wilczą przeciwko 
mnie, bo odnfzę niedbaią;nie maia 
też żalu nád onemi, którzy nawrócili 
fię do wiáry kdtholickiey y do mnie 
z błędu': sćiiki j ich bowiem pracami, 
odcymu j wolności,w wierze nie ćwi
czą ich, od Sakramentów Świętych 
odd.i la j, y z wiekfżym żalem pofyłi j 
ich do piekła, niż gdyby w lwoiem 
nałożonym pogAńfłwie żyli, Ani też 
wałcza , tylko żeby rozfzerzyli pychę 
fwoie, y przyczynili chciwości fwoiey. 
Przeto prżyidźieim czas, kiedy będą 
pojmane zęby ich, ręka práwa odcię
ta, A práwa noga oderwą na będzie, Aby 
żyli, y iamych iiebi.e poznali.

Wtóra.

Słowa ullarżai^cego fie BOGA Wszechmogącego o trzech j 
R.zjcz.jęh> które tera^ po śmiecie prz^emiemaię fię:y iáko BOG j 
qln\itrr\,y Stány od poezj/tku, to itfi, ‘Duchownych,y Obrońcom, | 

y prácGivntkiO-w,y o karaniu nágotowánym ludśiom niemdśię- \ 
çzjtym-,y o chwale, wdśięczynymprzyniesionej,y pozjcolo- 

ney ludiiom^z.

ROZDZIAŁ XX-
VJ-j Idźiine było bardzo nie zliczo.
W ne woyiko Nicbieikie, do kto-, 

rego mówił PAN, mówiąc: Aczkol
wiek wfzyftko widzicie, y znacie we 
mnie, wfzikżc ze mifię ták podoba, u- 
Ika.rzám fię przed Wami ze trzech rze
czy: NA przodże one pfzczelniki bar
dzo roikofzne, które od wieku wNie- 
bie fąpofądzone, z których pfzczoły

one nie pożyteczne wyfzły, fą próżne: 
po wtóre źe ona przepaść 1 nicnifyco- 
na (ktorey ani drzewa fprzcciwia iąfię) 
ziwfze otwarta teil, W która dufze ż 
ftępuią, iako.śnieg,źnieba ni ziemie. 
A idko.od fifonecznego oblicza śnieg 
roftápia fię w Wodę, tak one dufze 
( przez wielkość karania piekieł nego) 
ędftępuią oá wfzelkichiprawdo brych,

śni



Objawienia Niebieíbiego. 139
Snáwfzclákiekarinie odnawiają fie. 
Potrzecie uftarżaiię, że mářo ieft ich, 
którzy by uważali mieyfci one, z któ
rych uftąpili Anycli źli, także teżyu-

uczynkowdobrych nie mi: po czwar
te wolą, zupełna mi dogr?efzcnia,ztąd 
ufti ná obżirftwo,y chćiwośc ziwfre 
fą otworzone. O to, przyiaćiele moi,

padku Dufz, dlatego Iłufznie uikarża iákim fpolbbem przez takich może fię
Tl nnoir^łlrll nrirt%r/łłS II n, n i nni » rr, <na r __fię; Ja bowiem od początku wybralć 

trzech mężów, przez których rozu
miem troiiki ftan ná świećie : na
przód wybrafem kleryka, któryby o- 
głafzai wolą nioię głofem,y pokazał 
uczynkiem ; po wtóre wybrafem o- 
brońcc,któryby przyiaćioł moich bro
nił życiem fwoim, y gotowy byř dla 
mnie ni wfzelką pracę : po trzecie wy
brałem robotnika, któryby pracował 
rękąmi fwoimi, áby karmił ciała pra
cą fwoią. Picrwfzy, to ieft, kleryk sftał 
fię teraz trędowaty, y niemy, bo wfzcl-. ! 
ki, który chce widzieć wkleryku pię
kność obyezáiow, y cnot, tedy wfpik 
obraca fie, frifuie widienifcm, y mierzi 
fię przyftąpić do niego dla trądu py
chy, y chciwości iego: ieśli go ziś chce 
iłuchić, tedy sflał fię niemy ten kleryk 
wwyftawieniu moim, i mowny ku 
Wfainey chwale.Jikoż redy ná ten czas 
otworzy fie drogi do nabycia ták wici-, 
kiey wdzięczno ćis gdyż ten fiiby ieft, 
któryby miał przednimi iść, i ten ziś 
ieft niemy który bv miał wołić ? Jakaż 
ni on czis będzie fiyfzána oná roikofz 
NiebicfkaïDrugi, to ieft, obrońca, bir- 
dzo lic lęka na fercu, j nic niemi w 
rękach; bo ftricha fie dlażgorfzenia 
swiiti, y dla utraty godności iego nie 
má nic w rekach, bo żadnych dobrych 
uczynków nic czyni, ile wfzytko co 
czyni, ku przypodobiniu fię światu 
czyni. Ićtoz tedy ná ten czis będzie 
bronił ludu mego, ponicwaźon, któ
ryby miął bydz głową , ftricha fic? 
Trzeci ieft iikoby ośieł, który ikiinia 
głowę kuźięmi, y ftoi ni czterech no- 
gich złączonych pofpofu : zi prawdę 
iiko osieł ieft: lud, który żadnych rze- 
czy me prignie, tylko źiemlkich, któ
ry ziniedbywa Kiebieikich rzeczy, i 
flara fię o przemiiiiące: tcnmaiiko- 
by cztery nogi, bo miłą ma würç y 
nadzieię próżną. Po trzecie żadnych

M

umnieyfzyć oni przepaść nicnifyco- 
na? Jako plaftr miodu przez takich 
może fie napełnić? zi tym odpowie- 
dźiiłi MATKA BOŻA: Bądź Błogo- 
fiiwiony Ty SYNU moy, fkirgi two- 
iilłufzna ieft: Ja, y Przyiaćiele twoi, 
nie mamy do Ciebie zi Narodem lu
dzkim żadney exkuzácyey, tylko icdno 
iłowo, w którym zbawić fię może, to 
ieft, zmiłuy fię JEZU CHRYSTE, 
SYNU BOGA żywego; to ta ku Tobie 
wołam, to y Przyiaćiele twoi; odpo
wiedział SYN ; ńowi twoie MATKO 
moii fą wdzięczne wUfzich moich, 
roikoiznie fmikuią w liftach, do fcrci 
zftępuią z wielką miłością; Ja mam 
iednego kleryki, y iednego obrońcę, 
y iednego wieśniaki. Picrwfzy ieft 
wdzięczny iiko oblubienica, ktorey 
oblubieniec bardzo poczciwy fctde- 
cznie zmiłosći Bozkicy pragnie, te
go głos bcdźie iiko głos, który z wo
łania, y zmowy rozchodzi fię pole- 
sic: drugi będzie gotowy dać życie 
fwoie zi mnie, nie będzie fiębałświi- 
totvev zelzywosći. Tego ia uzbroić 
zbroia DUCHA Świętego: trzeci bę
dzie miał tik potężną wiarę, że tik 
będzie mówił ; iatik potężnie wierzę, 
nie iniczey tylko iikobym to widział 
co wierze; mam też w tym wfzytkim 
nadzieję, co BOG obiecał, będzie 
miał wola czynić dobre uczynki,y po- 
ftępować w dobrym,i opufzczić złe,W 
ufti picrwfzeą człowieka ztych trzech, 
rzeczonych, włożę 3-iłowi, które bę
dzie wołał, naprzód będzie wołał ; kro 
ma wiarę, niech uczynkić pełni to, co 
■wierzy;po wtotc,ktoryma potężną na
dziei c, niech będzie ftateczny we wfze- 
likiey fpriwic dobrey: po trzecie, kto 
miłuic dofkonile, y miłościwie, niech 
pragnie gorąco widzieć to, co miłuie. 
Drugi bedźie iiko Lew mocny, pri- 
cuiący wupitrowiniu rozmaitych 
m zdrad



•zdrad pilny, y ftały w wytrwiniu: iednikwiele ich rozumiem. Potym
trzeci będzie m»dry iáko Waż, który mowiido Oblubienice, mówiąc: Bądź 
będzie ftałni ogonie, á głowę będzie ftśtcczna nie frdfuy fię o ten świat, 
podnosił ku niebu ; ćibęda pełnić wo- ini o zefromocenie, bo ia (który wfzy- 
la rnoię, tych będą niślidowić insi; tkie zefromocenia Iłyfzałcm) ieftem 
i lubo trzech nazywam, i przez nich BOG twoy, y PAN twoy,

SIo\ri Panny Nayświętizcy do Córki o fpoiobic,.iako 
Páná CHRT STAJ S A o Rroyśń obejmowano,, j ofwoiej 
gorokpśći, J o słodkości w Aięcc S T NA ßvego. A iáko 

Dajíá Pannę, á miłość Book?, J światowa proeo
dwóch Aifodśięniaf kpw otráeoj fií, J o kondycjach , 

które dajsá powinna mieć iáko Pánna—-••-

.ROZDZIAŁ XXI-
P Anna M ARY A mówiła: Pięć rzc- gi: ia ziś, która Mitki byłam, trzy- 

czy mafz rozmyślić Corko moii; rnałam przez poł; i tik my trzcy, za- 
rtiprzod że wfzytkic członki SYNA nieśliśmy go do nieiikicy opoki, 

rnego przy śmierci ftretwiiły y oźie- która przeićiradłem cżyftem przez 
bły były, ikrę w, ktoraz Raniego Wy- mnie okryta była, w ktorcy uwinęli- 
płynęfa przy męce, zgęfnawfzy fię do- śmy Ciało, ile nie wyfzywiłam prze- 
członkcyw iego przylgnęli: po wtóre sćiradła ; wiedziałam bowiem zipe- 
że w lercu iego tik'nie miłosierne v whe że wonem grobie nie miiło fpru- 
«ćięźkie było uderzenie,gdyż ten, co iit chnieć. Po tym M, Magdileni, y in- 
dęrzał,'nie uftiwał aż włócznia prze- fze SS. Białogłowy przyizły, tik że y 
iżła doźiobra, tik, że obiedwie części Anyoiow Świętych wiele, którzy iáko 
fereazoftały na onem drzewcu : po proch doneczny przybyli pofługę wy
trzecie uW.iżiy , iáko był żdęymowi- rz^dzaiac Stworzycielowi fwemu: ii- 
ny z krzyża, ćidwiy, którzy fpufżcziit kim ziś ni ten czas ihm tek ntiiłi, 
go z krzyża, trzy drabiny podftiwili; nikt tego wypowiedzieć nie może. 
iędna była długa aż do nog, drugi aż Byłam bowiem iáko białogłowa ro- 
pod pichy, y rimiona, trzećii aż do dzaca, ktorey wrfzyftkic członki po 
połowice ćiiłi.' Pierwfzy wftapiwfzy porodzeniu drżące f*, która lubo dla 
nadribinę, trzymał go wpół, idrugi boi śći zaledwie odetchnąć może, ie- 
z-ftapiwfzy przez druga drabinę wybił dnik wefeli fié we wnatrz ile może, 
ni przód ieden gwroidźziedney ręki; dli tego, że wie SYNA fwego naro- 
potym przcftiwiwfzy drabinę, wybił dzonego, źc iuż więcey nie ma wpisc 
drugi gwoźdź drugiey ręki, które w- wtaka 'nędze, z iikiey wyfzedł: tak ii, 
prawdzie gwozdźie były dłużfze, niże- choćz fmierći SYNA mego byłam nie 
li; drzewo Krzyża. Zftępuiac tedy ten, porównanie fmutni; jednakże wie- 
ktory trzymał ciężar ćiiła, pomału- dźiiłam SYNA mego ze niemiiłwie- 
Sięńku iiko mógł, on drugi wftapił ni cey umierać, ile na wieki żyć, wefeli- 
drabinę która pod nogi była podftiwio łam fię w dufzy moicy , i tak z fmu- 
na, y wybił gwoździe z nog: i gdy fię tkiem rnoiem, miefzało fię nie iikie 
przybliżało ku źięmi, ieden z nich wefele: ziprawdę mogła bym mówi:, 
trzymał Cliło zigłowę, drugi zá no- żewłoźywfzy do grobu SYNA mego,

iikoby

140 Xiçga Wtóra
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Jákoby dwoje ferca w icdnem grobie 
były. Azaż nie mowi pifmo? kędy., 
ieftfkarb twoy, táni ieft yferce twoic: 
lik w grobie SYNA mego, zawfze 
myśl, y fcrce moic przebywało. Po 
tym przydaiac, MATKA BO£A rze
kła doOblubienice:Powiem ćioonym 
tákicm przczptzykfad, iáko, y w któ
rym by ftinie byłpołożony y iáko re-, 
raz poftanowiony ieft? ták że iikoby 
ktorá Pinná nic któremu poślubio
na była,y ptzed nia by àway młodźicń 
cyftili? z których ieden od Pannyza 
wołany, rzekł icy, radzęć, żebyś temu 
niewierzyła, komu ćie poślubiono ; 
on bowiem furowy ieft w fprawach 
fwoich, nie rychły ku nagrodzie, łako
my w upomínkách- wierz żc tedy bar- 
dżiey mnie, yftowom moim, które ci 
mowie á ia pokażę tobie infzego, któ
ry nic ieft twardy, ale we wfzytkicm 
powolny, który zaraz ći da czegopra- 
gniefz, który też daći wfzyftkiego do- 
ftatckcoćfie podoba, y coc miło; co 
uftyfzawfzv Pánná myśląc z foba, 
odpowiedziała: iłowa twoie fa wdżię- 
czncku iłuchiniu, ty teżieftes powol
ny, y udatny ku zrozumieniu, iłu finie 
iá mim przeftawić nś Iłowach mo
ich; á gdy zdeymowałi pierścień z 
pálca, áby mu go dála, obáczvia ná 
Wierzchu pierścionka onego iedno pi
fmo, w ktorem były trzy iłowa- pirrW- 
fre było;Gdyprzvidźiefzna sá wierzch 
drzewa , ftrzeż fie tego , abyś fię nic 
chwytał fuchych gałęzi do zatrzyma
nia iię żebyś fnadz nie upadł: drugie 
fiowo było,ftrzeż fię abyś nie przefti- 
Wał na' radzie nieprzyiięieli twego: 
trzecie było, nie kładź ferca twego 
miedzy zęby Lwie. Gdy tedy Pánná 
obaczyła to,umknęła rękę fwoię y za
trzymała on pierścionek, myśląc z 
foba ták; Te trzy rzeczy które widzę, 
podobno znicza, zc ten, który nię- 
chce mieć za Oblubienice, nie ieft, 
wierny, zda mi fię, żc iłowa iego fa 
próżne, y pefen ieft nienawiści, y za- 
biie mnie: Agdy ták myśliła, po wtóre 
poyrziła y obaczyła infzc pifmo, któ

re miiło W fobie trzy iłowa- pierwfzc 
było: Day temu, ktoryć dał, drugie 
iłowo było: day ktew, za krew trzecie 
było, nie oddáiay od PANA, co ieft 
iego włafnego. Co oná Pánná oba- 
cźywfzy, y uftyfzawfzy, myslila po- 
wtore z foba ták- Pierwfze trzy iłowa 
uczą mię iáko fię mam chronić śmier
ci: drugie ziś trzy, iáko mam otrzy
mać żywot,i tik iłufznicyizaieft abvin 
ráczev niśiadowiła iłowi żywota: W 
tym Pánná zazywfzy madrey rady, 
wezwała do śiebie (ługi onego Pi ii, 
ktotyia wprzód fobie poślubił, gdy 
iię przybliżał on, który ia chćiił ofzu- 
kać, oddalił fię od nich naftronę- táka 
icftdufza poślubiona BOGU fweniu: 
Dway młodżiemifzkozjic którzy przed 
niaftiii, fato przyiażń BOŻA, vprzy- 
iaźń fwiitowa; albowiem przyiácicle 
tegoświira bardzicy, y bliźey przyflę- 
puia fie do nicy àz y do tych czas 
którzy mówili iey o bogactwach y go
dności fwieckiey, ku którym iuz by 
ściągnęła była pierścień miłości fwey, 
y iużbyim náwfzyftko byłazezwoliia: 
ale zi wfpomożenić talki SYNA me
go, obaczyła pifmo nie które, to ieft, 
fiyfziła miłośierdzii iego iłowa, W 
których zrozumUU trzy rzeczy: na
przód zęby fię ftrzegła, áby ( wyżcy 
poftepuiac y ná tych rzeczach przemi- 
iiiacych zifadzaiac fię ) ciężfzego 
fpadku nie odniolła: po wrorc zrozu- 
miałaże tu.świećie nic nie mafz, tyl
ko boleści, y utrapienia, potrzecie żc 
złi ieft zapłira czartów (ki. Po tym in
fzc pifmo widziila, to ieft, Iłyfziłaiło
wa iego poćiefzne: naprzód żeby da
ła B O G U wfzyftko, od. ktorego mi 
wfzvftko; po wiore áby mu dála po- 
fługę ćiifi fwego, który krew fwoię 
Wylał zi nic: potrzecie zęby nie od
dalił dufze fwey od KOG A fwego, 
który ia ftworzył, y odkupił. To ufty
fzawfzy, y pilnie uważywfzy, przybli
żała fię ďo nicy teraz fludzv Bozcy, 
y podobaia fię. i zis odd t.iia fię 
od niey (łudzy świata tego. Ale 
teraz dufza iego ieft iáko Pánná

któraMm ^
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która z ramiçnii Oblubienica fwego 
nowo powitała, która powinna mieć 
trzy rzeczy: naprzód poczciwe fzity, 
áby fnadż nie była ośmiina od ffug 
krolcwftuch, gdy by lie w Czatach iey 
iáka niepoczefność pokazáta:po wtóre 
powinna bydż obyczáyna według WO- 
lcy Oblubieńca, áby fnadż w fpriwach 
co ták niepoczćiwego nie pokazało 
fię, zk*d by Oblubieniec dlá niey miał 
bydź znieważony: po trzecie powin-- 
na bydż bardzo czyfta, iby Oblubie
niec iey nic znalazł wniey tadncyxmá 
zy; dla ktorcy by mogła bydżwzgar- 
dzona, y odrzucona. Po tym niech 
ma prowadiićielowdołożiOblubicń- 
ci fwego iby fnadż po rozmaitych 
gankach y wfubrelnvm chodzeniu 
zbładżićicy nictrafiło fię. Ten źaś,kto-

Wtora.
ry ma bydż prowadżićielem,powinien 
mieć dwie rzeczy: naprzód áby był 
widiiánvod tego, który zi nić idzie: 
po wtóre iby był ftyfzany czego nau
cza, y do kad idzie, ten zaś który idźic 
zá tym pierwfzym, powinien mieć 
trzy rzeczy,naprzód żeby nie był leni
wy , y gnusny w naftępowaniu za 
niem : po wtóre áby fię nic krył przed 
W przód idaccm: Po trzecie żeby fię 
pilnie przypatrował, y uważał ślidy 
przed tiiem idącego, á tik iby go pil
nie naslidował. Przeto dufza iego iby 
dołożr.icc Oblubieńca fwego przyisć 
mogła, potrzeba żeby prowadzona od 
przewodniki była, który by 14 do O- 
blubieńci iey BOGA fzczęśliwic za
prowadził.

Słowa nauki Pánny chwalebnej do Córki, o duchowney, y 
Doczefnęy mądrości,y która ztjób nauk. ma, kto naśladować, 
j tako duchowna modrość po mafey pracj, prowádši czło

wieka do wiecznejpociechy, doc^efna zJś do wieczne
go potępienia—j.

ROZDZIAŁ XXII-
MARY A mowiłi : nipifano ieft, 

że kto chce bydź mądry, niech 
fię madrośći od mądrego uczy ; i tik 

przez przykład powiadam ći, że iiko 
gdyby był człowiek ieden,który chcąc 
fię niuczyć mądrości, widźiał dwóch 
niuczyćiclow przed fob* ftoiacych, 
do których mówił: ochotnie radbym 
fię nauczyć mądrości, gdybym wie
dział do kad by mię wiodła, iikiby 
miiłi pożytek, y iiki koniec i odpo
wiedział icdćn-z onych Miftrzow; gdy-, 
byś chciał fluchać moicy madrośći, 
tedy ćie zaprowadzi ni wyfoka gorę,, 
ale ni drodze ieft dofyć oftrych ki- 
mieni pod nogimi, y trudność ni nie 
wftapić, y przerwało fię ni wfta- 
pieniu: ieśli będźicfz pracował w tey 
mądrości, tedy będziefz miał to, co po

Wierzchu ieft ciemne, ile Wewnątrz 
ieft iifne : ieśli fię iey mocno uymiefz, 
bedźiefz miał, co będziefz chciał. A- 
le iiko okrągłość obraca fie, y tym 
wiecevji więcey,miley,v ućiefzniey bę
dzie cię do siebie przyćiagiłi, iż fię ze 
wfzad cziftt fwego uwefelifz. Drugi 
Miftrz rzekł: ieśli fię udafz zi moi* 
mądrością, tedy ćię ziprowidźi w do
linę kwiecia pełna, y We wfzyftkim 
źichi bardzo ozdobna, drogi ni nogi 
twe bardzo przyienma; i ni chodze
niu bardzo mała praca: ieśli bedźiefz 
trwał W tey madrośći, tedy bedźiefz 
miał to, co po wierzchu ieft świetne
go, ile gdy tego bedźiefz chciał ziżyc, 
ubieży przed tobą; bedźiefz też miał 
to, co nie długo trwa, ile ziraz fi? 
kończy. A gdy Xiçgi będzie przeczy- ;

táni,.
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tanie wniwccz fię obroca, á ty pro- li byli tik trudne y gorzkie rzeczy 
>żny zoftániefz. Co niłyfzawfzy, wfzyfcy wybrani Pińfcy, gdy bydo- 
uważał On u siebie: flyfzac te brey woley człowieka, iiko inftrumć- 
dwie rzeczy dziwne; ieśli wftapię ni tem dobrym nie ratował D U C Pf 
gorę oilabicia mi nogi, y grzbiet mi ŚWIĘTY? tego zis Ducha przy- 
oćiężeic; ieśli ziś otrzymam to, co po wiodła im wola dobra, pobudzili Bo- 
wierzchu ieft ciemne, ni cożmi fięto zka miłość, która mieli ku BCGU,bo 
zgodzi? á ieśli zis będę w tym praco- pricowili wola y àffektcm, aż fię sftá- 
wał, co niema żadnego końci, kiedy neli przez uczynek mężnymi. Po- 
tedy będzie poćiechi? Drugi też miftrz ftawfzy ziś pociechy DUCHA Swię- 
obiecuie to,coświetnego ieft po wierz- ,.tego wnet tez y złoto Bozkiey roiko- 
chu, ile nie trwałe, to ieft mądrość fzy, y miłości, otrzymali, zi która nie 
z czytaniem, które prędko (kończyć tylko cierpieli rzeczy wele przeći- 
iię máia. Coż tedy ztad mam Wtym wnych, ile y wznofzeniu ich (uwa
ża pożytek, ponieważ to fa rzeczy nie žvwfzy Bożka zap'ite) ćielzyli lie Ti- 
trwałc? gdy tedy tik myślił to wu- ka uciecha zda fię bydz światowym 
myślę fwoim, przybył nic fpodźiinic miłośnikom ciemna, bo kochdia ćię- 
ieden człowiek miedzy dwa Miftrze, mnosći, Miłośnikom zis Bożym zda 
y rzekł; lubo gori ieft wyfokayrru- fię bvdź iaśnieyfza nidficńcc, y świe- 
dna ku wetśćiu ni iey wierzch; ie- tnieyfza nad złoto, bo pfuia ćiemno- 
dnik nid góra ieft birdzo świetnyo- śći wyftępko’w,v;ftępuiani goręćierpli- 
błok, zktorego będźicfz miałochfo- wośći, kędy fię przypitruia obłokowi 
dę, ieśli zis to, coc obiecuia, po wierz- oney pociechy, która fię nic (kończy, 
chuicft ćicrnne, może fięzepfować,i ile poczawfzy fie ni rym swicćie, y 
tik otrzymafz złoto, co fię wewnątrz tik fię obraca iiko iaki cyrkuł, do t*d, 
zataiło, które z wefelem ni wieki bę- iż przvidiie do doikoniło ći fwey. 
dżiefz miał. Ci dwa y mifttzowie, ieft Mądrość ziś tego świata wiedzie ni 
dwoiika mądrość, to ieft, Duchowna, dolinę tej nędze, która zda fię bydź 
y ćielefna -• Duchowna ieft włafna w» kwitnącą wdoftitku rozmiitych rze- 
la BOGU oddać, i zupełnym fercem, czy, świetna w godnościach, miękka 
y uczynkiem ku niebu Wzdychić : nie wroikofzich, ti mądrość prędzey fię 
może bowiem prawdziwie bvdź ni- (kończy,ani pożytku wiecey ma, tylko 
zwana mądrość,tylko gdy zfloWy zga- to fimo.co widźiałi, y ftyfzałi. Przeto, 
dzi fię uczynek, ti mądrość prowidżi corko moii,fzukay mądrości odmadrc- 
do żywota wiecznego ;ale ti mądrość go, to ieft,odS™A meęt:ó bo wic ieft ma
kii (kilifta kudoftapięniu; przerwana drośćia,od ktoregieft wfzelkamądrość: 
ku wftgpieniu. Ciężka toziprawdę ó ieft cyrkułe,ilbo okragić,który nigdy 
ieft rzecz, y (kilifta fię zda, affektom niema końci. Ja wołam do ciebie, iiko 
fwoim (przećiwiić fię,przykraziśieft mátkádoíyná, miłuymądrość, która 
zwjxzáyne roikofzy podeptić, y o po wierzchu ieft wzgirdzona, i we- 
częsć swiiti tegoniedbić: a lubo to wnatrz ieft iiko złoto , wewnątrz go

riiaca miłością, po wierzchu praco
wita, i w uczynku pożyteczna, i iesli 
fię frifuiefz z ciężaru iey, Duch Boży 
będzie poćiefzyćielem twoim. Przy- 
ftapinśifuyotę mądrość, iiko czło
wiek, który w chodzeniu nie fpofobny 
iż fię przyzWyczii : nie uftępuy, iż ni 
wierzch góry przyidżiefz.Nic máfz bo-

Nn Wiem
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vrič nie ták tmdncgo, co bywuftiwi- 
cznym rozumnym dotrwaniu nic by
ło łitWeiniemifz nic ták uczciwego ná 
początku ziczęćia,cobyfięzniedolk<? 
nałośći pełnienia nie zmeinił. Więc 
przyftap do mądrości Duchowney, tá 
ćię poprowadzi do prace ciała, do 
wzgardy świata, do małego, utrapie

nia, á wieczney pociechy, świecka zii 
mądrość ieft zdradliwa y po tcpiáiaci; 
tá ćię poprowádzi, do zgromadzenia 
doczefnych rzeczy, vdo-oczywiftego, 
honoru ale, przy o.ftátnim końcu, ná 
naywiękfzc niefzczesćic, iesii pilnie 
tego nie będźiefz lic ftrzegłi y upitro- 
yrowářá

SI owá Panny Nay ś wie tíž cy icf-pokorę Qgíaizáigce do Corki: 
lAiákp pokora prz^z, piäßcz, "KßM'KJ'jHJ 0 konrbcßßckSW^ 

wdšiwey pokorj , j o pośjtktt tej dšlwnym^.

ROZDZI
MATKA BOŽA rnow-i : diiwuia 

fie ich bardzo wiele ; czemu z 
tpba rozmawiam ? zaprawdę dlatego, 

iby fię pokora motá pokazała: iáko 
bowiem ferce z członki ćiiła z cho- 
rzałego nie wefcli fię, ážby po wtóre 
©de briło zdrowieli odebrawfzy zdro
wie, bdrdźiey fię wefcli: ták ia (iáko 
kolwiek człowiek grzeizył , gdyby z 
fęrcem zupełnym,,y z prawdziwa po- 
práwado mnie fię nawrócił) záraz gc- 
ft-owám przyiać powraciiacego; áni r- 
pátruie iák wiele zgrzełzył, álc ziá- 
Jfcà inteneya, y wola wraca fię do tn n ie. 
W nic wfzyfcy zowia MATI<4 miło- 
jjerdżia, zaprawdę Corko, miłosier
dzie SYNA mego, uczyniło mnie mi7 
łosierna, áicgo miłosierdzie obaczy- 
svfzy, uczyniło mnie litościwa ; prze, 
t-o nędzny bedżic., który do tnilo,- 
śterdźia ( gdy może) nie udáte fię. 
Więc ty Corko moiapodź, d.ikryifię 
pod płafzcz moy, ten ieilpo wierzchu 
wzgardzony, wewnątrz zás ieft poży
teczny dla trzech rzeczy : naprzód, 
zdíiániaod powietrza nie pogodnego. 
Po wtóre ochrania od źiiani, przeni
kającego: potrzecie broni od defzczu 
z obłokow.Ten płafzcz,ieft pokora mc 
iá; ta zda fięod kochanków tego świata 
bydź bardzo wzgardzona,y ku naślado
waniu niepotrzebna. Ço?bowiem ieft 
wwiękfzym pogardzeniupiko bydź ni-

zwana głupia, ánáto fię. nie obru- 
fzyć, y flowá iednego nie odpowie
dzieć ? co ieft podieyfzcgo iiko wfzy- 
tko opuścić, á tego wfzytkiego pra
gnąć, y potrzebowác ? co boiesniey- 
fzego u ludzi świetckich, iáko iwo- 
iey krzywdy uftspić ? y wfzytkim 
wierzyć, chcąc mieć fię zá nayniego- 
dnicyfzego, y naypodleyfzcgo. Taka = 
(Corko ) była pokora rnoiá, towefelc | 
moie, ráwoia c.-iła, która nikomu, tyl- | 
ko SYNOWI memu podobać fię my- 
śliłim. Przećię iednák tá pokora., ; 
pomaga tym, którzy ida zámna, ná f 
trzy rzeczy,, naprzód ni powietrze zá- | 
rażone, y nicpogodne, to ieft naze- 
fron;ocenie, y wzgardę od ludzi, já- 
ko bowiem wiátr potężny, y mocny, J 
zewfząd człowieka popycha, y ziębi, 
tik człowieka niecierpliwego, y przy- ] 
fzłych rzeczy nic upatrującego, ze- \ 
fromocenia rozmaite łacno narufzi- 
ia,, y umyli od miłościBojey oddali
ła. Ale ktokolwiek ni. moię pokorę 
pilnie pátrzy, uważa, iákie iaobelze- 
nia (będąc Páni wfzytkich rzeczy) 
fiyfzałim, niechfzuka.ohtiały moiey, 
i niefwoiey, niech uważa, że iłowa 
nic infzego niefa,.tylko wiátr, á wnet 
bodzie miał ochłodę. Czemuż bowiem 
ludzie świetcy ták niećięrpliwemi -i 
ná iłowi, y zefromocenia) tylko ze fię 
Wiecey ftáráiao chwałę włafna, niżeli

o Boż^
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• Boża, á zátyrn też w nich niemifz 
Żadney pokory, bo zaślepione máia 
oczy wgrzcchich. Przeto choćfpri- 

' iwicdliwość nápifána mówi, ffowzel- 
! żywych bez przyczyny nic mafz flu- 

chic, y znoś lednik, to ieft cnota, y 
zápiátá, przcpufzczone utrapienie, 
cierpliwie dla BOGA flyfzeć, 
y znosić utrapienia. Po wtóre 
pokora moii broni od zimni prze- 
nikiiacego, to ieft, od przyjaźni ćie- 

_letncy. Jcft bowiem niciáka przyjaźń, 
fkotĄuniłuie człowiek dla tcriźnicy- 
iżychniKzy , iáko owi, którzy tik 
mowia: nakarm ty mnie, iia teźćic- 

I łbie ni tym świcćic, bo o to, nic ftoię, 
k;o cię nakarmi po śmierci? Czćiy ty 
mnie, d ia tez ciebie, albowiem zi ma
ła tę rzecz mam, iáka náftapi cześć 
przyfzla. To bowiem przyiaćiclftwo 
ieft zimne bez ciepli Bozkicgo, twar
de iako śnieg zmrożony w miłości,y 
politowaniu nid bliźnim potrzebują
cym, nie pożyteczne ku zapłacie. Ro- 
żdźiciiwfzy fię bowiem z towárzyftwi, 
y złożywizy ftoł, zaráz też wniwecz 
-pofzłi wfzelkiego przyiacielftwá po- 

Jżytccznośc, y owoc iey wypróżniony. 
|Ktokolwick. ziś pokorę moic nśśli- 

duic, ten wlżytkim dobrze czyni dla 
boga, tak nieprzyjaciołom, iáko v 
przyjaciołom; przyiaćiofom dla tego, ' 
żc przy honorze Bozkim ftitccznic 
irwái», nieprzyjaciołom zśś dlatego, 
iż i* ftworzenicm Bożym, y podobno 
mogą bydź dobrymi. Po trzecie uwa- 
Żenic pokory moieybroni od dżdżu, y 
od wiżelikicy nieczyftośći wodney, 
która pochodzi z obłokow. Zkad bo
wiem pochodzi obłok? tylko zwilgo-

Iłnosći, y z dymów pochodzących z 
źiemie, które z flonecznym wftępuiac 
ciepłe ná niebo w gute fprzeciwiáia fię 
fobie, á tik z tego ftaia fię trzy rzeczy, 
to ieft defecz, grad, y śnieg-.- Ten o- 
błok zniczy ćiiło człowiecze, które 
z nieczyftośći pochodzi: ma- bowiem 
ćiiło trzy rzeczy w fobie, iikoyo- 
błok. W a ćiiło fl uch, widzenie , y 
Czucie; dla tego bowiem że ćiiło ma

N

widzenie, pragnie tego co widźi, pra
gnie dobr, y piękney twarzy,pragnie 
fzcrokich miietnosći. A te wfr.ytkic 
rżeczy co fa ? tylko iikoby nic iiki 
dcfzcz, pochodzący z obłokow, fzpe- 
cac dufzę dffektem zgromadzenia mi- 
iętnośći, nie pokoyzádáiac przez ro- 
zmiite frifunki, rozrywáiac przez ro- 
zniiite myśli, y turbuijc w utraceniu 
zgromadzonych miietnosći, z tad zas 
że ciało ma fluch, chętnie radfiucha 
godności włafney y przyiiżni świiri, 
flucha cokolwiek ieft ciału rolkofznc- 
go, iduizy fzkodliwego. Te wfzyrkie 
rzeczy coż infzego fa ? tylko takoby 
śnieg prędko fię roztapiiiacy, oźię- 
biiiac Dufzę ku BOGU, y zátwárdzá- 
i»c ku pokorze. Z tad ziś, ze ćiiło 
ma nieiikie czucie, bardzo chętnie 
czuicfwoierofkoiż, y ćiełefny pokoy: 
to, co infzego nie-ieft, tylko grad z 
wod nieczyftośći zmarzłey, czyniąc 
dufzę nicpożyteczna ku Duchowney 
rzeczy, potężna ku świctckjey,y mięk
ka na uciechy ćielene: Przeto kto
kolwiek od tego obłoku chce bydzo- 
broniony, niech fię uda do pokory 
moicy, y niech iey niiliduie. Przez 
tę bowiem obroniony bywa od chci
wego poyrzenia, áby nic pragnął rze
czy nieprzyftoynych, obroniony by
wa od rofkofzncgo fiuchania, żeby nic 
nic fluchaf przeciwnego prawdzie, o- 
broniony bywa od rolkofzyćielefney, 
iby fie nie podał wnieprzyftoync żą
dze ćiiłi fwego. Zi prawdę powiadam 
ći że pokory moiey uważanie finto 
ieft, iikoby dobry płafzcz zigrzewi- 
ige tych, którzy go ná fobie nofza, 
ázwfafczá owych, którzy nic tylko 
nofzago myślą, śle y uczynkiem, nie 
zigrzewa bowiem płafzcz ćiałi, póki 
go ná fobie nie nofzono: ták też śni 
pokora moiá pomaga o nicy myślącym, 
jeśli icv usilnie, iie mogą, nie będą ni- 
ślidować. PrzetoCorko moiá ubierz 
fie w te pokorę, ile moźcfz; boswict- 
ckie białogłowy pfafzcze nofza, które 
po wierzchu máia pychę, wc wnatrz 
zás mały pożytek. Tákichfzar konic-
n 2 czmc
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cznie chroń fię; bo icżclić picrwey 
nie obmierznie miłość tego świata, ic- 
żeli W przód nie będźicfz uważała Bo- 
zkiego miłosierdzi a koło fiebie, y two- 
iey niewdźiccżnosći ku BOGU, i iężeli 
nie będźiefz ziwfze mysliłi o tym, 
coś uczyniła, y co czynifz, y iákic zda
nie onego ftrifznego fądu zi to żiftu- 
guiefz, nie będźięfz mogła wźiąć ni 
fic płafzczi pokory moicy. Adlacze- 
gofz iicia tak dalece upokarziłi, albo 
z kąd tik wielka lalkężiflużyłim, tyl
ko żem uważiła y wiedziała o tym, 
że nic nie ieftem z siebie iamey, ini

też mam? Przeto niechćiałam chwa
ły moiey, ale tylko łaniego Stworzy
ciela, y dawcę mnie rozmaitych di- 
roW. NPięc Corko uday fię do płafzczu 
pokory moiey, á poczytay liezinay- 
więkfza grzefznice nad infzych, bo 
choć bys też niektórych widziała 
złych,nie wiefz co im iutro ma przyiść, 
niewiefztcż iika inteneya, iika wia
domością to czynią? iżali to z umyflu, 
albo zufomnośći? Przeto nie wynoś 
lię nddinfzych, y nikogo w fercu two
im nic pofądzay.

Słowa Panny Nayświętizey napominania do Córki,
Ił^ których fię v [kar sa-, że málo ma przyiaćiolfwoich, y iáko 
CHRTSTTJS mówi clo Qblubienict-j , mowicf.c : że prz^ezs 

kwiecie, zjnácz^Q fię tego Święte slovo á, y w których lu
słowa mai# pożytek^ czynić, j

ROZDZIAŁ XXIV
MATKA BOŻA mówiła: Gdźieby 

piclkie woylko było, ktobykol- 
wiek fzedł Wedle siego, miiąc grzbiet 

nazbyt obciążony iikim wielkim cię
żarem, y rámioná zirowno, y oczy 
miiąc pełne łez, poyrzałby ni woy- 
Iko ieśliby liiidź kto był, któryby nid 
nim miał politowanie, chcąc mu ul
żyć onego ciężaru. Tikaní Ja byłąt- 
álbowicmia byłim pełna utrapienia, 
od narodzenia SYNA mego iż do 
śmierciTego. Ja ná grzebiecie moim 
nosiłam bardzo wielki ciężar, gdym 
fię uftáwicznie zabawiała pracąBozką,i 
wfzytkie przypadki Cierpliwie z nośiłą, 
ni ramionach moich nośiła ciężki ćie- 
żar,gdym vtrapienie i boleść ferdeczną 
nid wfzydkie kreatury cierpiała. Ja 
miałam oczy moie pełne łeż, gdym u- 
ważiła ni członkach SYNA mego 
mieyfca gwoździami przebite, y mę
kę iego przyfzłą, y gdym widźiiła że 
lię na niem wfzyftko to wypełni com 
flyízálá od Prorokow prorokowane.

Ale teraz poglądąm ni wfzyftkie lu
dzie którzy ni swicćie-fą, iesliby lid 
którzy naleźli, którzy by też mieli po
litowanie ni de mną, y rozpamięty 
wali boleść moię, y utrapienie,ile bar
dzo ich miło znayduie, którzy ro 
zmyśliią utrapienie, y boleść moię 
Przeto,Corko moii, lubo od w'ieluza
pomniana, y zaniedbana ieftem, tyie- 
dnik mnie nie zipominąy, przypitr! 
fię boleści moiey, i nasliduy, ile ino- 
żefż; uważay boleść moię, y łzy, izi- 
îuy, iżmiłoieft przyiaćiołBOZYCH. 
trway ftiteczna, oto SYN moy przy- 
fzedf, który záraz przychodząc, rzeki; 
ia ieftem BOG twoy, y PAN, który z 
tobą niowdę, iłowi moie fą iáko kwie
cie drzewTi dobrego, i choć wizytko 
kwiecie z iednego korzenia drzewa 
wychodzą, nie wfzyftkie iednik kwie
cie czynią pożytek: tik Iłowa moie6 
iikobynic iákic kwiecie, pochodzie 
z korzenia Bozkicy miłości, które v! 
prawdzie wiele ich przyimuie, iednik

......................................i.........» 
; 
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jjHe-We-wfzyftkich czyni»pożytek, dni potrzebiedomowey. V pierwfzymzaś 
We wfzyftkich doyrzcwdi». Bo nie kto- domu mai» bydż uzy rzeczy; naprzód, 
izy iepćzyimui»,i docżafu trzymai», chleb, powtore napoy, potrzecie íe- 
á ták potym odrzucają, bo 1» nic dzenie: w Drugiem zaś domu, powin- 
wdźięczni Duchowi memu, y nic kto- ny też bydź. trzy rzeczy: naprzód o- 
rzy przyimuią, y zatrzy.mywaią, bo 1» dżienie lniane, powtore odzienie weł- 

; pełni miłości BOZKÍEY, itympoży- nidne; trzecie, które bywa z roboty to
tek czynią w nibozeńft wie, y w świę- baków. W trzcćiem domu rak ze trzy 
tych fpriwach. Ty tedy Oblubienico rzeczy; naprzód inftrumentd y naezv- 
moiá ( gdy prawem. BOŻKI M ńii, które mai», bydź napełnione na- 

I icftcś.moii ) powinnaś mieć. trzy do-: poiem : po wtóre nieżynidży e, ni
my: w pierwfzym. mai» bydź potrzeby, których by .wożono rzeczy ćiclefne, 
które Iluż» do pożywienia ciała : W jako to f» konie v oiîy, y tym podo- 
Drugietn izaty , ktoreby odźiewdły bne, trzecie inftiumcnti do •wozę- 

I ćidło po wierzchu; w trzcćiem po- nia w drogę,
I trzcbneinftru menti, albo naczynia ku . -,

Słowa C I Ul Y S T V S A PANA, w których napomina 
Oblubienicę, o obietnicy, która fię ma sflác rve trzech domach:, 

á. i i ko dobra wola przez chleb, przemyślenie Bozk}e pr^ez 
napoy> -mądrośćBozká przez cedzenia, Znaczą fie' á 

lako mądrość Bożka nle w umieiętnośći iefiy áhzj w 
fierai, y w życiu dobrym

ROZDZIAŁ XXV-
I A fam (który trtowięz tob» ) ieftem 

Stworzyciel wfzyftkich, y od niko
go nie ftworzony, prze de mn».nic nie 

było, ani też po mnie może bydż, bo. 
id..zawfze bvłcm, y ieftem żawfze. ]i 
teżieftem PAN, ktorego.mocv żaden 
fptzećiwić fie nie może, od ktorego 
ieft wfzelka moc, y- Panowanie. Ji mo 
wie do ciebie, iiko m»ż do zony- mó
wi: Zono moid, my powinniśmy mieć 
trzy. domy, w iednym ma bydź chleb, 
y napo», y rozmaita potrawa : die mo- 
żefz fię pytać, co znaczy ren chleb ? 
czyli ten.chleb, co nd Ołtarzu ieft! ten 
zd prawdę przed onemi ilowimi, ni
żeli ich wymawüi»; To ieft Ciało mo
ře, chleb ieft, ile wyrzckfzy tc Iłowa 
nie ieft chleb, ile ći.iło moic, które 
vrźi»łcm z żywota Panny Ndyfwięt- 
fzey, y ni Krzyżu prawdziwie ukrzy
żowane ieft. O tym ia tu nic rozumie

Oo
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teraz, ale o chlebie tym, który do do
mu mamy zgromddzić ndfzego, to 
ieft, wola dobra yfzczera: Chleb ten 
materyilny iesli ieft czyfty,. y chcndo- 
gt, dwie dobre rzeczy ma wfobic- ni- 
prżod umacnia, y wfzyftkim żyłom, 
pulfom, y członkom potęgi dodaic; 
po wtóre, bierze w fię wfzelk» zgni
łość wewnętrzna, i te ni ftroneod- 
m.iita, z kad we wnętrznościach two
ich człowiek bywa oczyfzczony: tak 
woli fzczcra; naprzód umienia, al
bowiem iesli człowiek nic inlżego 
nie pragnie tylko tych rzeczy,które f» 
BOŻE: ieśli nic nie pricuie, tylko ni 
część BOŻĄ całym pragnieniem pri- 
gnie wvnisc z tego swiiti, d. bydi z 
BOGIEM ; ti woli posil» człowieka 
w dobrych fprdwich, przymnażaniu 
miłości BOZEY, świat mu obrzydza, 
W cierpliwości go umacnia, ynidżic-



je dodoftąpienia chwały wicczneyu- 
macnia ták dikce, że wfzyftkie przy
padki bardzo wefoło znosi; po wtóre 
woli dobrá wfzelkie plugiftwi z ferci 
Wyrzuca.Ktoraż ieft zgniłość fzkodzą- 
ca dufzy, tylko pycha,chciwość, y zby
tek, ibo rofpuftność ? ale gdy zgni
łość pychy, ilbo krorego infzego wy- 
ftępku przylżła domyśli, tedyuftępil- 
ic ieśli człowiek myśli tik: pychą 
próżni ieft, bo nie przyftoi odbierają
cemu wynosić fięz dobr fobie danych, 
ilediwcą ich, powinien bydz wyfti- 
wiiny; chciwość próżnajeft, bo wfzy
ftkie rzeczy źiemfkie będą od nás o- 
pulzczone ; rofpuftność nic infzego 
nie ieft, tylko fmrod, dla tego niechcę 
iey,ile riczey birzicy prignę iść zi 
wolą BOGA mego, ktorego zapłata 
nigdy fię nie Ikonczy, ktorego dobra 
nigdy fic nie ftirzeią, na ten czas 
pokufa wfzelkiey pychy, y chci
wości, uftepuic, i woli dobra w do
brym uczynku trwa : nápoy, który 
mamy mieć w domach nafzych-, ieft 
BOZK1E rozmyślanie we wfzytkich 
fpriwichi ćielefny bowiem napoy 
dwie rzeczy dobre ma- Naprzód dobre 
ftriwienie; kto kolwiek bowiem iikie 
kofmek dobre uczynki zamysli czy nić 
iesli uważa z lobą, y pilnie to rozmy
śli w.przód, niżli co czyni , co za 
cześć BOGU z tąd pochodzi, co zi; 
pożytek bliźniemu, co za wygoda du
fzy ? o zapriwdę nie chciał bv cżynić 
nic tylko to, co BOŻKI pożytek ma w 
lobie; ni ten cżis uczynek ow, bedżie 
miał dobry poftępek, iiko dobre ftra- 
wienie : ni ten czas gdy by iika nie 
rozwiznosć w czynieniu dobrych u- 
czynkow przypaść mogła, predzey 
może lię pokonać: ni ren czisgdy by 
co było przeciwko rozumowi, prędzey 
może fię poprawić, za tym uczynek 
twov dobry, y rozumnie z porządzony 
przed ludźmi będzie. Albowiem któ
rzy W fprawie ftvey BOZKIEGO ro- 
zmyslinii nie maia.ini pożytku fzuka 
dufzy, y częsći BOZEY choć bv uczy- 
■czy nck jego miał poftęp dobry do cza-
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fu, ni końcu iednik (ieśli inteneyey 
fwoiey nie poprawi ) to w niwecz lię 
o broći. Bo wrore napoy giśi pragnie
nie: ktorefz ieft pragnienie gorfze, iik 
zrzech złcy chciwości y gniewu? á ie 
sli człowiek przemyśli wi, co ztąd zi 
pożytek pochodzi, iik lic to nędznie 
kończy,co za zapłata.ieśli fprzećiwi lię 
zaraz, przez łifkę BOŻĄ ugáfza lie o- 
no pragnienie złe, i przychodzi go- 
rucość BOZKIhY miłości, y dobrego 
pragnienia powftaie wefołosć, i to z 
tąd że nic uczvniř tych rzeczy, które 
przyfzły ni myśliego? Szukaokizyey, 
iikoby lic ni potym tych rzeczy mógł 
ftrzedz, przez' które byłby ofzu- 
kiny, gdyby go było nie ritowiło 
przemyśfiwinie , y ták oflroźnieyfzy 
sftánie fie ni potym, fttzegąc.fię podo
bnych rzeczy. Ten; Oblubienico aio- 
ii, ieft napoy, który do Ikirbu nalźe- 
go ma bvdz zgromadzony: Po trze
cie powinni bydź potriwi, i ti owe 
rzeczy fpriwuie : ■ naprzód wufticii 
czyni le.pfzy fm >k, i bitdzicy ieft po- 
žvtccznicvfza ćiiłu , aniżeli gdy by 
był fam-chleb; Po wtóre .czyni rolko- 
fznieyfzc ćialo, y krewlepfzą,aniżeli 
gdv by był fam chleb, y napoy. takteż 
duchowna potriwi fpriwuie; kror-a to 
zaś ieft r i potriwi? zi- prawdę mądrość 
Bożka, ktokolwiek bowiem ma dobra 
wolą nic nie pragnąć, tylko co Bo- 
zkiego ieft.y Bozkie w przód uprzedzi 
iace przemysliwinie, nic nie czyniąc 
iżby pierwey wiedział, że to ftuży ni 
chwale Bożą, temu fmakuie bardzo 
dobrze mądrość. Teraz mozefz fię py
tać, która ieft Bożka mądrość? Vick 
bowiem ieft proftakow, którzy nic u- 
mieią tylko iedno,ro ieft OYCZE 
NASZ, y to nie dobrze: drudzy fą.wK.l 
kiey náuki, v głębokiey umieietnosći. 
Azaż to ieft Bożka mądrość? hynajp 
mniey; Bożka bowiem mądrość nic 
ieft w umiejętności,- ile w fercu, y do
brym żywocie: ktokolwiek pilnie ro
zważa drogę do śmierci,i iakosć famey- 
śmierci, y fąd po śmierci, ten ieft m3- 
dryrktokolwick odrzuca od siebie pro- 

żnosc
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żność świetckas y- zbytnie rzeczy, kto
kolwiek kontcntuic ile tylko fimemi 
potrzebami, y pricuic wmiło-ćiRo- 
zcy ile mozę , ten ma potrawę mą
drości, przez która wola dobra, y Bo- 
zkję rozmyślanie, lepicy mu fmikuic; 
kiedy, bowić c.ztowiek myśli o śmierci, 
á przy śmierci , o nagości , kiedy 
bowiem ezfowick uważa fad ft ri- 
Izo y,. gdźie fię. nic nie zitii, y nic 
nie będżic opulzezone bez karania, y 
kiedy mysli o nieftitku, y proznos’éi 
tegoswiiii, iżali iię w ten czas nie we ■ 
fcii, y flodko nie fmikuic w fercu, że 
oddał wola fwoię BOGU, yżc (trzy
mał lic od grzechu ? czyli ni ten czas 
nic pośila fię ciało, y krew fię nie na
prawia, to ieft ,',\vfzclki ułomność 
dufze, toieft gnufnosć, y rozpuftnosć 
W obyczáiáeh odpędzona bywa ? krew 
zis Bozkicy miłości bywa świeżfża : 
bo bird?:o mądrze upitruic, że one, 
które fa wieczne, bardźiey miia bydź 
miłowane, aniżeli te przemiiiiace. 
A tik Rożka mądrość nie ieft w umie

jętności liter, ile wdcbrych uczyn
kach; bo wiele ieft mądrych Według 
.świata, y według fwych chciwości, ile 
zi psrwdę głupimi (a ku przykaza
niom Bożkim, y woli iego, y wpo- 
wsć.iagnieniu ćiiłi fwego. Aćimefa

mądrymi, ile głupiemi, y ślepi fa kie
dy o tych rzeczich, które fij upadá- 
iace, y ni moment pożyteczne, wie
dza, i niedbiia ; wiecznymi zis rze
czami girdza, yzipominiia ich. Pm- 
dzy -ziś fa głupi ku światowym ucie
chom ygodnośćiom iego, ile m dtzy 
do uważenia tych rzeczy, które Bo- 
zkie fa , gorącymi będąc w uliudzc ie
go: ći prawdziwie mądrzy fa, bo im 
fmikuic przvkazinie Eozkie, y wola 
iego : Ci prawdziwie fa oświeceni , y 
otworzone miia oczy, bo ziwlze u- 
ważaią, iikby przyfzli do prawdziwe
go żywota, y prawdźiwcy swiarłosći. 
Drudzy zaś chodzą w ćięmnosćiich, 
y ućiefznicyfza fię im zdabydzw cie
mnościach,aniżeli fzukić drogi, przez 
ktoraby mogli przvisé do światłości; 
dla tego,Oblubienico moii,zgrom dż- 
my do domow nifzvch te trzy rze
czy, to ieft dobrą wola, lozmyslinie 
Bozkie, y mądrość Bożka; te rzeczy 
bowiem fa, z których fię mamy wc- 
felić Choć zis ciebie napominam, 
iedr.ikwfzytkichwybrinych moich ni 
świećie w tobie znicze , bo dufzi 
fpriwiedliwcgo Ob’ubicnica moia 
ieft, Ja bowiem ieftem Stworzyciel, y 
Odkupiciel.

SJotś Panny Nayśwuetizcy do Córki, w których i a napomina 
Strony życia. T CHRŤSTl^SA do Oblubienice, o patach, 

które ma mieć w drągiem dovut: á iáko pi'TTT takie ßaty 
polioj y bliźniego, y aexynkj m dois ternie, y

wfiryęiniężliwość cxjyfia, \,nác\& fię, á tych 
rvßytkjcb rzeczy obtáhneme naylepfs'e_j.

ROZDZIAŁ XXVI-
■Ą/Î ATKA BOŻA mówiła : wyryfuy mor. ia zaś.fiugi: On fam PAN 
J.VIfobie nofeenie SYNA mego, ii- JEZUS CHRYSTUS, był ogołocony, 
ko ten Święty dViwrzynice wyryfo- y niśmiiny; iikoż tedy pr-zyftoi, iby 
wał. on -bowiem myslił codźień u iabędac fiugi iego,miał w rofkofznych 
siebie tik; BOG moy on ieft PAN fzitich chodzie* On był ubiczowi-

Oo z ny,
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py, y przybity ni drzewie , nicprzy- 
ftoi tedy, áby ia, który ftngą iego ie- 
ftem, miał bydż bez boleści, y utra
pienia? Gdy tedy ni onvm węglubył 
Wyćiągniony, y gdy tłuftosć płynącą, 
płynęła w ogien, y wfzytkic człon
ki ogień zapalał, poyrzał oczyma w 
Niebo,mówiąc: BadzBłogolliwiony 
BOŻE moy, y Stworzycielu moyJE
ZU CHRYSTE : ia poznawani mnie, 
zem nie bardzo dobrze czifow mo
ich żył, uzndię też mnie, żem na część 
twoię mdło co czynił; dla tego że 
miłosierdzie twoic bardzo wielkie ieft, 
profzcCię, żebyś ze mna.uczynił we
dług miłosierdzia twego, y z tymi (Io
wy dulzd od ciała odłączoną ieft. O 
to, Corko moii, fiylzyfz, iiko ten 
umiłował SYNA mego, który tak 
wieikic rzeczy dla iego Wyiławięnia 
cierpiąc, icfzcze lię niegodnym.czyni, 
iby otrzymał Niebo. Jakoż ći godni 
fa, którzy zyia według wolcy fwoicy? 
dla tego uwazay z i wizę SYNA mego 
MĘKĘ, y ŚWIĘTYCH iego: nic bez 
przyczyny bowiem ták wielkie rzeczy 
cierpieli, ale zęby infzym przykład w 
życiu podali , y żeby pokazali idkiey 
furowośći SYN moy zi grzechy bę
dzie chciał; który y naymnievfzrgo 
grzechu niechcc, abv miał bydż bez 
poprawy. Po tym SY'N BOŻY przy- 
fzedfzy mówił do Oblubienice, mó
wiąc : Powiedziałem ći pierwev kto-., 
rc rzeczy mdia bydż w domach nd- 
fzycli> Między infzymi rzeczami mdią. 
tim bydż troidkiego rodziiu fzátv ; 
Naprżod fzati lniana, która fię rodzi, 
y roście z ziemie : -po wtóre kożuch, 
który bywa z bydląt : trzeciaJedwabna 
fzárá, która, bywa z robakow. Lnia
ne odzienie ma dwie dobre rzeczy: 
Naprzód ieft miękkie , y nic oftre ni 
nagie ciało; po wrorè nietrśćikolo- 
ru Twego, ale im więce.y y czcśćiey ie 
piór», tym fię sftiie czyftfize : drugie 
odzienie, to ieft kożuch, także też ma 
dwie rzeczy ; naprzód okrywa fzpe- 
tnosć : po wtóre zagrzewa przeciwko 
ii.mnu; Trzecie odzienie, to ieft ie-

dwabne, także ma dwie rzeczy : Na
przód zda fię bydz bardzo piękne, y 
rofkoTznc: po wtóre bardzo miłe do 
kupienia; Lniane zis' odzienie, które 
nd nagość ćidła fpofobne irft, znaczy 
pokoy, y zgodę, to ma mieć Dufzi na
bożna ku BOGU, aby miała pokoy z 
BOGIEM, nic infzcgo, albo iniczey 
niecbcac, tylko co B O G chcc , nic 
gniewaiąc go przez grzechy, bo mie
dzy BOGIEM y Dtftżą nie máfz do 
tąd pokoiu , dż poprzeftanicgrzcfzyć, 
y zła pożądliwość powściągnie.. Ma 
też mieć pokoy z bliźnim, toicftmc 
czyniąc mu złości, y rdtuiąc go ieżeli 
by miał czym, znofzącgo, icżcli by 
przeciwko niemu z grz.cfzył. Cożbo- 
wiem nicfzczesliwa dufzę nadyma, id- 
ko pragnąć záwfze grzefzyć, d nigdy 
fie nitn nie ndfyćię, zdwfzc pragnąć, 
d nigdy nie odpocząć? co ziś przy- 
krzcy trapi. dufzę, iiko przeciwko bli
źniemu gniewać fię, y dobrom iego 
zazdrościć ? Przeto pokor nia mice 
d'ifzd z BOGIEM, y bliźnim, bonie 
mo-e bydz mc fpokoynicyfzego, iiko 
w fpoczywić od grzechu, a mc frafo- 
wić fie o świat ; nic też nie ieft po- 
wolnievfzego , idko wcielić fię z do- 
brvch fpraw bliźniego y wfzytkiego 
mu tego.żvczyć, czego fobie. Toteż 
lniane odzienie ma bydz na gołym cie
le, albowiem w fercu, "w którym chcc 
BOG odpoczywać, pokoy między in
fzymi cnotami navbližfzy ieft, tak też 
y naybli7ey ma nśiesć: tá bowiem ieft 
cnota, która BOGA w prowadza do 
fered, i w prowadzonego zdtrzymuic. 
Który pokoy, idko ten rodżi fię, y to
ście z.ziemie, bo prawdżiwy pokoy,! 
cierpliwość rodżi fię z uważania wła- 
fney ułomności; Człowiek bowiem, 
(który z ziemio ieft:) niech uważa 
ułomność fwoię , to ieft że fię záraz 
rozgniewa ieżeli obrażony że záraz 
tez żifuie,. gdy go w czym nárufza, a 
ieśliby ták rozważdł, niech że on tez 
drugiemu tego nie czyni,, czego fam 
nie może w ofobie fwoiey znosie, my
śląc z fobą ták, ze idko ia, ták y bliźni
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jgoy, iefteśmy ułomni, likoiinie chcę 
takich rzeczy-cierpieć, ták y ou nic 
może: ni ten czas pofcoy nie trići ko- 
loru twego, to ieft, ftitecznosći fwo- 

! iey, ale tym bywa ftitccznicyfzy,. bo 
uw.ázámc ułomności bliźniego w 
fobie famym fpráwuic. to człowieko
wi, że dobrowolnie, wfzyftko znosi. 
Jeżeli ziś przez niecierpliwość pokoy 
iikjm kolwięk,fpofobcm bywa zaczer
niony, rym byw.aświctnieyfzy u Boga, 
nim częśćiey y predzcy bywa obmy
wany przez pokute. Bywa też wefel- 

, fzy, y oftroznicyizy do znofzęnii, nim 
i mufie więcey náprzykrzá y częśćiey, 
f fię omwya; bofię wefcli dla nidiieię 

nagrodzenia , ktorego fpodiicwá fię 
mieć d!á pokoiu, y tym pilniey ftizeżc 
i|ç,àby przez niecierpliwość nie upidł.

I Brugipodzienic, to ieft, kożuch, zni- 
- czy uczynki miłosierne, któreodźie- 

: ńia fk.urzinc, bywaia z Ikur bydląt zi- 
mcudowinych. Coż f? bydlęta, tylko 
Święci moi iako by zwierzęta prości ?

> Tych ikurami ma fię okryć dufza, to 
i ieft, uczynków miłośięrnych ich, po

winna naśladować, y czynić. Te czy
ni? dwie tzcczy: naprzód okrywiia 
fprosnosć dufzc grzefzncy , y oczy- 
fzczaia aby przed miieftarem mo- 

I im nie pokazała nęfzpctna: po wtó
re bronią dufzę od zimna. A coż ieft 
zimno dulźc, tylko zatwardzenie du- 
fzeku miłości moieyiPrzećiwkotemu 
zimnu, pomagiia miłosierne uczyn
ki, które dafzę odźiewaią, żeby od 
zimna nic zginęła; przez tę bowiem 
BOG nawiedza dufzę, i ona zaś do 

I Boga 7áwfze bliżey przyftępuie. Trze
cie odzienie, to ieft, iedwabne , które 

I, bywa z robakow, które fię zdá bydź 
bardzo drogie do kupienia , znaczy 
Wftrzcmiężliwość czyfta, ta ábowicm 
ieft piękni przed Obliczem Mijeftatu 
Bolkiego,v Anyołow, y ludzi. Oná też 
ieft drogi do kupienia, bo toćięfzka

I zda fię człowiekowi, powici*gn?ć ję
zyka fwego od wielcmoiHva y pro- 

j żnego m owi cni i: p rz yk ra r e ż powśćia- 
I gić ćiiio iwoieod pożądliwości y od 

zbytków, y roftofzy fwoiey: Przykro

fie.teżzdaprzećiwko-Woley fwoiey iść, 
ale choć to ciężka ieft, iednik bárdzo 
pożyteczna, y piękna że wfzytkiera 
rzecz ; przeto Obluhienico moii 
( przez która rozumiem wrzytkich 
wiernych ) zgromadźmy fię do dru
giego domu nafzcgo,y do pokoiu mię
dzy BOGIEM i bliźnim, miłosierne 
uczynki czyńmy, miiać politowanie 
nád nędznemi, y rátuiac ich: wftrzy- 
mywanie fię od wfźclikich- pożądli
wości.Ti iiko ieft niydrożfza nadifze, 
ták ieft pieknicyfza nad inne ták dale
ce, że beż niey nic zda fię bydź żadna 
infza cnoti piękni: które zaprawdę 
powśćiagnicnic ćiałi ma pochodzić 
z robakow, ro ieft rozmyślać oprze- 
fzłych wyftępkach fwoich przeciwko 
BGGUfwcmu,o pokorze moiey,y po
wściągliwości moiey, który sftałem 
fię podobny robakowi dlá człowicki. \ 
Niechże uważa, albowiem człowiek 
w mysii fwoiey, idko, y ilekroć przeci
wko mnie zgrzefzył.y iiko fię popra
wił, a znáydzic to w fobie, że przez 
żadn? fwoie wftrzcmiężliwość, y 
przez žádna pracę fwoię nic wydoła 
temu, coby fię ntogł poprawić, ileby 
kroć przeciwko mniegrzefzył. Niech 
reź ttwiża Mękę moię, y Świętych 
moich, dla czego ták wielkie męki 
cierpieliśmy,i zaprawdę z rozumie, 
że iezcli tik byłem furowy ni fię, y ni 
Świętych moich, którzy mi byli po- 
flufzni, iiko daleko furowicy będę fię 
niowych mścił, ktorzymi niebyli po- 
flufzni. Przeto dufza dobra niech fię 
bardzo chętnie uymie wftrzemieźli- 
wośći , niech pomni o grzechach 
fwych iiko fa złe, które iiko roba- 
ftwo gryzą dufzę, y tik ż podłych ro
baków nabędźic drogiey fzatyiedwi- 
bney, to ieft wftrzemięźliwosći czy- 
ftey wewfźyftkich członkach fwoich, 
zktorey fię BOG wefcli, y tvfzyftko 
wev/koNiebieflcic;nibyoiiic y zás iey, 
zaftuży fobie wieczne wefele, który 
( gdy by go ta , to ieft, wftrzemiezli- 
wość nic ritowiła ) miił by wie
czny płacz-.
Pp Šlová
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StowáCH R Y S T V S A P A N A do Oblubienicy

O inßrumentach, które iv trajeéiem domu matę bydź kładzione. 
A tako pr^cz, takie inßrumenta, dobre myśli umartwione-, y 
prawdziwa ß o wiedź. ^nJczy fie; y tych wfiyflktch rzeczy 

ebiásnienie náylepfic. T o ^ámknicntu tych domom we- 
vpßyßkjm

ROZDZIAŁ XXVII-
SYN BOŻY mowiî do Oblubienice 

mówiąc: powiedziałemći pierwey, 
•ze wtrzcćiem domu powinne bydz 

naczynia troiikic: naprzód naczynia, 
w które wlewiią nipoie, po wtóre , 
náczyniáktorcmi by fię źięmii goto
wała, iáko to grabie, Siekiera, y tym 
podobne, krorcmi by fie wfzvtkic rze
czy popfowane odnawiały: po trzecie 
naczynia żywe, iáko to Offy, Konie, y 
infze tym podobne, ni których by tik 
żywe, iáko y nieżywe rzeczy poftepo- 
wały. V pierwfzym zaś domu, w któ
rym fą napoić, miią, bydź dwojakie
go rodzaiu naczynia: naprzód naczy
nia, w ktoreby fię wlewały nipoie 
ćiekące, y lłodkie, iáko to woda, oley, 
y wino, y tym podobne : po wrorc na
czynia, W które by fię wlewały nipoie 
gorzkie, y gefte, iiko to gorczyca, mą
ka, y tym podobne. Azaż ty możefz 
zrozumieć, co by to zniczyło? mafz 
Wiedzieć, że nipoie zaprawdę znicza 
dufzne mysli dobre , y złe ; myśl bo
wiem dobra, ieft iiko olev, flodka, y 
iiko wino rołkolżna : myśl zaś zła ieft 
gorzki, iikogoreżyca, bo gorzką du- 
fzę czyni y fzpetną. A iiko człowie
kowi pod czas potrzeba nipoiow gę- 
ftych, ' krore lubo nic wiele pomagiią 
do posilenia ćiiła, iednik pożyteczne 
fą ni Wyczyfzczęnie mózgu, tikże y 
ćiiła, y uzdrowienie: ták tez myśli złe 
fą, bo lubo nie tuczą ćiiła, ini nifyca- 
ią dufzę, iiko oley dobry myśli; ie
dnik pomagiią ni oczyfzczenie du- 
fzy, iiko gorczyca na oczyizczenie 
mózgu. Gdy by bowiem nie przypa

dały myśli złe, tedyby człowiek był 
Anyołem, i nic człowiekiem, y rozu
miał by człowiek, że to wfzyftko ma 
od fiebie fimego; przeto żeby czło
wiek zrozumiił fwoicułomnosć, któ
rą ma z fiebie, i moc, którą ma ode- 
mnie, potrzeba bywa tego, iby nań 
przepuszczono myśli złe z wieikiego 
miłośięrdźii mego, ktorcmi by był 
feufzony, ni które człowiek gdy nie 
zezwalał, fą mu oczyfzczcniem dufze 
iego, llriża cnot iego, y choć gorzkie 
fą iiko gorczyca ku znofzęniu, iednik 
wielce uzdrawiała dufzę, y prowadzą 
ią do żywota wiecznego, y zdrowia, 
ktorego nie może otrzymać bcżgorz- 
kośći. Przeto naczynia dufze, gdzieby 
myśli dobre złożone były,pilnie niech 
beda gotowane, y uftiwicznie chędo- 
żone,bo pożyteczna rzecz ieft,iby tez 
mvśli nicprzyftoyne nichodziły dla 
doświadczenia , y więkfzcy zaiługi ; 
niechże tedy pilnie dufzi pricuie,żeby 
ni nic nie zczwaliłi, ini żeby fie W 
nich ćicfzyłi, bo iniczey ilodkość y 
poftepek dufzny wyleic fię, i fáma 
gorzkość zoftinic. W drugim domu 
miią bydź naczynia tikże dwojakie
go rodziiu: naczynia powierzcho
wne; ktoremiby była źięmii gotowa
na ku żisianiu, i ciernie iby były 
wykorzenione, iiko to pług, y broni; 
po Wtóre naczynia potrzebne kudo- 
mowcy potrzebie, iiko torozumiey, 
śiekieri, y tym podobne, inftrumcnta 
ziś którymi źięmia bywa uprawiani, 
znaczą zmviîy człowieki, które na 
pożytek bliźniego ( iiko pług ni ori-

Tlie
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aie źięmie:) f» fporz*dzone. Zli bo- odległy od towirzyftwi przyiaćioł 
wiem iudżie f» iikoziemia, bozi wfze moich, przez uczynki złe, tik we 
o źiemikim rzeczach myśl»; oni bo- wn»trz przez Bozk» miłość, niech fo- 
wiem f» ulehli od żalu zi grzechy bie pożytek czyn'. Bo iiko roboti 
fwoie, bo grzech fobie zi nicpoczy- wieśniaka (który niemiał naczynia, 
tai»; oni 1* oziębli wBozkiey miło- którym by nipriwił rzeczy zcpfowi- 
śći,bonicinfzego tylko woli fwey fzu- ne) prędze? wniwccz iię obroći, tik 
kii»: oni do czynienia dobrych uczyń- (iesli człow ek m»drym rozezniniem 
kow ćięzkicmi f», bo prędcy f» ni go- nie będźie i ozftrz»fał fpraw fwoich, 
dnośći świctckie. Dla tego m»ż do- iiko mu bęer Izeyfze, iesli iię ciężkie 
bry przez myśii powierzchowne ma zdadz», iik o fię nipràwi», ieśli fię zc- 
ich wypoierowić, iiko y dobry oracz pfui») nieprzyidado poftępku; dli tc- 
wypriwia ziemię pługiem : naprzód go nie tylko pricowić trzeba Ikutc- 
bowiem ma ich polerować przez ufti cznie powierzchownie, ile y we 
fwoie,mowiłc z niemi orzeczichzbi- wn»trz birdzo pilnie rozwiżić trze- 
wicnnych dufzy, y niucziiacich dro- ba, iiko, y ziik»intcncya pricuicfię. 
gi do żywota wiecznego; potym u- Vtrzećieir, domu mai* bydz niczy- 
czynkiem, czyni»« dobre uczynki, nii żywe, kiorc mii» wozić żywe rzc- 
ktore może, ábv bliźni uczyłfię przez czy, y nic żywe, to ieft Ofty, Konie, y 
flowá, y wzbudzał fię do dobrego infzc iwier ęta : te inftrumenti 1», 
czynienia, potym niech ćwiczy infzc- fpowiedź pnwdźiwa; Oni bowie ieft, 
mi zmyilimi bliźniego fwego, aby iię która żywe,y nic żywe rzeczy promo- 
sftał pożyteczny, to ieft, oczymipro- mowuie. Cozto znacz» żywe rzeczy? 
ftymi iby nie patrzył ni rzeczy nie tylko dufze która Boftwem moim 

i [poczciwe, aby bliźni nie wftydliwy ni- ftworzoni ieft, i ni wieki żyie; oni 
ùczyl fię we wfzytkich człokich ikro- bowie przez fpowiedź praWdźiw»co 
mnośći; ufzymá fwvmi niech go wy- dźieńwięccy i więcey przybliża fię ku 
chędoża, żeby nie Buchał rzeczy nie- BOGU. Jako bowiem źwierze im czę- 
przyftovnych, y nogimi, iby ztad śćiey, y lepie y karmione będźie, tym 
był prędfzy ni fiużbe BOZ^. Tey potęźnieyfze ieft ku robocie , y pię- 

; ziemi ták wypriwney, iadiiacy defzcz knieyfze ku poyrzcniurtik y fpoayiedz,
' łalki moiey, przez praca wyprdwiii»- im częsćiey brwa czyniona y iak pil- 
cego użyczę, y będzie fię wefeliłpri- nicy, tik z małych, iiko y z wielkich 
Cliiacy zpożytku źięmie przez dym grzechów, t m więcey dufze ku do. 
zrfchtcy, gdy pocznie rodźić; niczy- bremu prowidźi,tym bardżicy BOGU 
nia zds które ku dornowcy potrzebie podobá lie, że też y dufzę w fcrce BO- 
fluż», iiko to siekieri, y infzepodo- ZE w prowid a. Co żas znaczy umar- 
bne, znicz» intcncy» dobr», y Bozkic łe ? które też fpowiedź promowuie, 
roftrzasnienie fpriwy fwoiey; bo co- tylko dobre uczynki , które przez 
kolwiek by dobrego człowiek uczynił, grzęch śmiertelny umierai»;iIboz/icm 

- nic ma tego czynić dla godności, y famę dobre i czynki W śmiertelnych 
; chwały ludzkiey.ilc z miłości Bozkiey grzechach unierdiace, umarłe f» u 

ni wieczna zapłatę. Przeto niech pil- BOGA, bo ż den dobry uczynek po- 
nie rozważa człowiek fpriwy fwoie, dobić fie BO'jU nie może, ażbypier- 

, zidka ic intcncy», y dlaiikicy ie zi- wey grzech, i bo wola doikoniła był 
płity uczynił, i iesliby znilazł w fpri- poprawiony, albo uczynkiem. Ani W 

lwich fwoich idk* dumę, niechziraz iednym naczyniu rzeczy rolkofznejr 
odetnie siekier» rozezninia, iby iiko śmierdzące zgodzić fię mogą : iesli zis 
po wierzchu ćwiczy bliźniego litego, kto uczynki dobre w śmiertelnych 
który iikoby zi domem ieft, to ieft, grzechach ufk amia, y prawdziwa fpo-

wiedź
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wicdź.zi popełnione uczyni,przyimuic 
z przedfięwźięćicm popriwicnia fie, y 
nápotym ftrzcżęnia fiç, ni tych miaft 
przez fpowiedź, y cnotępokory, oży- 
Wiiią uczynki dobre, które przed tym 
były umirłe- y pomagiią mu do zbi- 
wieni» wiecznego,który ieśliby umirł 
nic uczy niwfzy fpowiedźi, one uczyn
ki dobre, ( które umrzeć, y wniwecz 
fię obroćić nie mogą, ani też dla 
śmiertelnego grzechu, żywoti wie
cznego zaffużyć mogą; ) pomagiią 
mu ni iżcyfze karanie, Albo infzym 
ni zbawienie, içsliiednàk uczynił fá
mě uczynki dobre z Bozką inrcncyą, 
y na chwałę Boża. Jeśli tiś uczy-, 
nił fime uczynki,dla czci świata, y 
dla iego pożytku, tedy firne uczynki 
z umieri.iącym umięriią, bo zapłatę 
fwa odebrał od świiti, dla ktorego, 
pricował. Dla tego Oblubienicomo- 
ii ( przez ktor» rozumiem wfzytkie 
mole p.zyiaćielc) zgromadzay dodo- 
mow nifzych te rzeczy, zkad fię du
chownie BOG chce ućiefzyć z dufzą 
święta. Naprtod dopierwfzcgodomu, 
to ieft,chleb fzczerey wali,nic infzego 
nicchcąc,tylko tego, co Bog chce: po 
wtóre nąpoy Bozkiega rozmyślania, 
nic infeego.nie czyniąc, tylko zęby 
tam był? myśl o czci BOZK1EY: po 
trzecie ftrawi mądrości Bozkiey my
śląc záwfze ktorego rzeczy przyfzłe, 
y iiko reriżnieyfze rzeczy mii? bydź 
fpri wowanc. Do drugiego domu zgro
madźmy pokoy od grzechów do BO
GA , y pokoy od zwidy do bliźniego: • 
po wtóre miłosierne uczynki, ptzez 
które też uczynkiem bądźmy poży
teczni bliźniemu : po trzecie wftrzę- 
nncżliuość dołkoniłą, przez ktor? 
byśmy himowili te rzeczy, które .chcą 
tprbowić pokoy. Do .trzeciego do- 
niu^ zgromadźmy rozumne y dobre 
myslí,, do ozdobienia domu nifzego 
wewnątrz :.po wtóre zmyffydobrze 
wyćwiczone , y umiárkowáne., Aby 
świeciły przyiaćiołom náfzym po
wierzchownie : po trzecie, fpowiedź 
prawdziwą, iikobyśmy chorzeli, aby

śmy priez nię ożyć mogli. Ale lubo do
my mamy,W nichiednák rzeczy zgro
madzone nic bydź fchowine,
iżby do nich były drzwi,ani też drzwi 
mogą wiśśicć bez zawiiz, Ani zim 
knione bez kłotek. Przeto żeby rze
czy zgromadzone, były zachowane 
W cale, niech fpráwi» drzwi do onego 
domu, to ieft nidzieię potężna, która 
żeby przez żadne nic była nirufzona 
ptzećiwnośći j która nádžieiá, niech 
ma dwie ziwiáfy, to ieft, żeby czło 
wiek nic Wątpiło otrzyminiu chwa
ły wicczncy, Ani też zęby. miał uiść 
onego , karania , wiecznego , Ale we 
wizelikiey przeciwności, záwfze W 
miłosierdziu. Bozkim ufając, niech fię 
fpodźiewa lepfzych rzeczy; kłotki zas 
onych drzwi, nja bydź Bożka miłość, 
którą mAią zamykać drzwi, iby nie- 
przyiaćicl nie wfzcdł.; Což bqwien: 
pomoże mieć drzwi hez zirnknio. 
nia? coż nidżieię mieć bez mi
łości? Jeśli bowiem kto manidźie- 
ie o wieczney chwale, i wątpi o 
miłosierdziu BOŻYM, A iednik 
nie miłuie BOGA, y boi fię, drzwi tf 
prawdzie ma, iiko bcz kłotki, prze: 
które główny nieprzyjaciel może 
wniść kiedy zechce, y zabić; ile ni- 
diicii prawdziwa ieft; Aby ten, ktor; 
ma nidżieię, czynił też dobre uczyn
ki które może, bez których nic może 
otrzymić nicbieikich rzeczy, ieżeli 
wiedział, y mógł czynić dobre uczyn
ki, A nie chciał. Jeżeli by zaś kto ro
zumiał że w nich wyftapił, Albo ich 
nie czyniłgdy mógł, niech ma dobra 
wolą, czynić dobre uczynki, które 
nioże,i czego nie może czynić,i niccli 
ma nidźieię mocną, źe do BOGA 
może przyftąpić, także przez dobra 
wolą, y BOŻKA miłość: przetodrztOi 
to ieft, nádžieiá niech będzie utivier- 
dzoná BOŻKA miłością, bo iáko kłot
ki ma wewnątrz wiele fztuk, żebyiey 
nieprzyiićielnieotworzył, ták w Bo- 
fzkiey miłości niech będzie nie-iák*
pilność , Aby BOG niebył obrażony ;
niech też będzie, miłośicrna Du.aerv

Lby
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żeby od niego nie uftapit Goracosć 
też ognifti.iikby BOG miii bydźmi
łowany , y ftárinie, iák by miił bydź 
niślidowany: tikteżwniem będzie 
żal tiki, ze nie może ták dobrze czy
nie, iák by chćiił, y iáko fie rozumnie 
bydź obowiązany, pokora też przez 
któraczłow'ick to, co czyni rozumnie 
za nić W zgledcm grzechów fwoich, 
Tcmi obronami niech będzie obwa
rowani kłotki, żeby czárt fnádnic 
kłotki mifosći BOZEY nic otworzył, 
y tim nie wpuścił miłości fwcy: klucz 
ziś, którym bywa odmykana, y zamy-. 
kinakłotki, ma bydź pragnienie fa
jnego BOGA, zgidżiiac fię z BOZKi^ 
miłością, y z BOZK.^ fpriwa, to ieft, 
żeby nic nicchćiił mieć człowiek, 
choć by też mógł, tylko BOGA, á to 
dláwiclkicyicgo miłos'ći; to bowiem

pragnienie, zamyka BOGA Wdufzy, á 
dufzę wBOGU, bo obudwu ieft iedni 
woli. Tcn ziśklucz maż, y żona, po
winni mieć fimi, to icft.BOG, y dufza, 
iby ( ilekroć by tám chćiiłBOGwniść, 
yćiefzyć fiewdobrich, to ieft, weno- 
tich dufzy) miał wolny przyftęp przez 
klucz ftitecznego pragnienia. Jlekroć 
by też dufza chciała wnisć w fercc 
BOŻE, wolnie może uczynić, bo oni 
nic infzego nie pragnie tylko BOGA, 
tego kluczaftrzcże dufza przez uczyń 
nosć, y przez pokory icy, ftraz, przez 
która BOGU prźypifiiie wfzvftko do
bro, które ma, v bywa tez ftrzeżony, 
ten klucz przez BOZKj^ miłość, áby 
dufza od czarta niebyła of,Mikina. Oto, 
Oblubienico rnoii, iika ieft miłość 
BOŻA ku dufzy, uwazl Trwiyże te
dy ftitecznie, y czyń woia ntoię.

Slova C.HRY STVSA PANA do Oblubienice,
0 fmoiey nic odmienności, y o do(konálošci fwoicb slow, lubo xj- 

rciTj 'vex/ynki nic pełnione [i? y táko wola naßdma bjdś pole
cana we wßjßkim woli Bo-^kjej-

ROZDZIAŁ XXVIII-
Q Y\; BOŻY mówił do Oblubieni- 
O te, mówiąc: czemu fie tik frafu- 
iefz : dli tego że tamten powiedźiił o 

jflowacfe moich, że fafałfzywc: czyli 
i ii ieftem tym gorfzvz iego nigany, 
iibo czyli ii też był bym lepfzy z 
chwały iego 1 Ti zaprawdę nie odmien
ny ieftem, áni umnieyfzyć, ani przy
czynić fię mogę, ini tez chwaty ludz- 
kieypotrzebuję. Aleczłowiek, mnie 
chwalący, z chwały moiey nic mnie, 
ále fobie pożytek przynosi, ani też z 
uft moich ( który ieftem prawda ) ni
gdy fałlż nic wyfzedł, ini wvfć może, 
bo wizytko,- co kolwiek mowiłS przez 
řrorokow, ilbo przez infzych przy- 

moich , albo duchownie , 
-albo cieleśnie, ( iáko w ten czas zro
zumiałem ) fpełni fię, ini dla tego flo-

wa moie były fałfzywe, żem iednę 
rzecz riż powiedźiił, i druga infzego 
czafu, iednę wyraźniey, i druga fkry- 
ciey, bo dli doświidczenii wiiry mo
iey ftitecznośći, y przyiićioł moich 
ftiranii, wiele rzeczy pokazałem, we
dług rożnych ikutkow Ducha mego, 
co rozmaicie tik od złych, iáko od 
dobrych, ile, y dobrze może bydź 
rozumjino, iby w rożnych liá
nách, rożne perlony miały, iáko by 
fię ćwiczyły w dobrych uczynkach. 
Albowiem iiko w iednę perfonę do 
Boftwa mego przyuhm człowieczeń- 
ftwo, tik też podczas mówiłem we
dług człoWieczcńftwa mego, według 
tego, że było podległo Boliwii, nic 
kiedy też według Boftwa, i to dli te
go, że było ftworca człowienftwa, ii

koO n
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Ico fiç to pokaźnie w Ewangelicy mo- 
icy. A tik choć fię rożne rzeczy zda
dzą bydź bluźniercom y nic wiedzący 
ich, icdnák prawdziwe iłowo były we
dług prawdy; dni tez to beż przyczyny 
było, żem zakrycie podał niektóre 
rzeczy,bo tego potrzebowała fpráWie- 
dliwość, áby byíázátáiond ráda moiá 
nie co od złych ludzi, y każdy z przy- 
iaćioł moich, żeby goręcey oczekiwał 
łdłki moiey, á ża oczekiwanie, żeby 
Otrzymał zapłatę, bo gdyby pewnego 
czafu ráda moiá była námicniona, 
wfzyfcy by w oczekiwaniu, y w miło
ści dlá długości czafu uftáli. Wiele też 
rzeczy obiecałem, które iedndk tera- 
źnicyfzym ludziom dla nie wdzię
czności ich, odięte fą; gdy by bowiem 
oni fwoiey złości poprzeftáli, id za
prawdę co obiecałem, dałbym im; 
przeto nie małż fic frafowdć, ze fto- 
wom moim przyczytaią kłamftwo, co 
bowiem zdd fię bydz nie podobnego u 
ludżi, to podobne ieft u mnie. Dźiwu- 
ią fię też przyidćiele moi, czemu to

to też nie ieft bez przyczyny > Azaż 
Moyżcfz nie był poiłany do Fáraoná, 
iiednak nie zaraz były pokizowdne 
cuda. Czemu? bo gdyby bowiem za
raz ndftąpiły cuda, y uczynki, nie było 
by ták iawne zatwardzenie w fcrcu Fa
raona obidsmonc,dni by cuda Eołkic, 
y moc iego nie były ták pokazane. Je
dnak że teraz dla złości 1'Woiey był by 
był potępiony, choć bybył nie przy- 
fzedłMoyżefz, lubo zatwardzenie iegd 
niebyło ták obiásnione: ták teraz sila
nie fię, dla tego trwdyćie mężnie. Pług 
albowiem choć od wołow bywa cią
gniony, przecie według wolcy rządcę, 
bywa rządzony: ták też choćiay ftu- 
chdćie ilow moich, y o nich wiecie, 
iedndk nie idą, y nie poftępuią według 
•wolcy wáfzey,álc Wed fug moiey, iá bo
wiem wiem, iako ziemia ieft fporzy 
dzond, y idko wyprawiana, wy zas 
Wfzyftkc wolą wafzę mnie oddayćie, 

y mowćic ; niech fię silanie wola 
twoid.

Çîowà napominania lani Świętego Krzaćicli do Oblubienice,, 
Figurce, w której BOG przeZ pkod, dála przez gniazdo 

iiviátá, roßcoßj przez Xjwierzjptct okrutne-, pychá przez 
ptdkj drapieżne, imátowá wefofość przez ßjdto 2jná-

CZ.9 fie-

ROZDZIAŁ XXIX-
I AN Krzćićicl mówił do Oblubieni

ce CHRYSTUSOWY; mówiąc:. 
PAN JEZUS zawołałcięż ciemności, 

do światłości, z nieczyftośći, do do- 
ikondłey czyftośći, z ućilku nd wefele. 
Jakże tedy za to powinnaś odwdzię
czać, kroż to może wyrazić, álbo kie
dy będżiefz mogła odwdzięczyć? ie
dndk ze, czyń ile możcfz: Jeft nie któ
ry pták, który fię nazywa frokd, ta bo
wiem kocha dźicći fwoie, bo iávcá, z 
którychpofzły dźieći iey.były w żywo- 
ęiciey; ten pták czyni fobie gniazdo

z c hruftu ufchłego y zaftdrzałego, i to. 
did trzech rzeczy: naprzód dli odpo
czynku: po wtóre did uchronienia li? 
oddefźczu, y z bytniey fuchośći: P° 
trzecie, áby żywiła dźieći fwoie, któ
re fic sftiią z iáiee, który pták z miło
ści, położywfzy fię ni nich, zágrzcvr2 
ich Gdy fię zaś urodzą dźieći, Matka 
wabi ich ku lataniu troiikiem fpofo- 
bem : naprzód przez przynofzenie 
pokarmu; po wtóre, przez uftiwiczny 
głos do nich; po trzecie, przez fpofobj 
y przykład litania fwego. Dzieci zds iż 

miiuK>
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Obicwienia Nidbieíkiego. 1^7
rniłuią Matkę, przyzwyczdione po
karmowi Matki, potrofzc fię Wyno- 
fzą za Matká ndd gniazdo, á ztdnitąd 
według siły, ddley wyłamią, aż z i 
zwyczayną fiłą w lataniu iię umocnią. 
TenPtakieft BOG, który wiecznie 
ieft, y nigdy iię nie odmienia, y z ży
wota iego Boftwd, wfzytkie rozumne 
dufze wychodzą ; kizdey bowiem du- 
fzy bywa zgotowane gniazdo z rze- 
,c/y Wytartych, bo ciało, które ieft z 
źienrie, towdrzyfzy fiez dufzą, w któ
rym BOG dufzc żywi pokarmem do
brych affektow. Broni od ptaków złcy 
mysli, á dáie odpoczynek ode dżdżu 
ziych fpraw, kdzda zás' dufzá, która 
dla rey przyczyny łączy fię z ciałem, 
łby oná ciałem rządziła, dnie ciało 
dufzą, y żeby ćidło było wzbudzone 
do prące, y zęby mądrze icv opdtrze- 
nie dawało; przeio EOGidkomatka 
dobra, uczy dufzc,idkoby poftepowdła 
»'dobrych rzeczach, naucza wynisć 

pćidfncgo micyfcd, do fzerfzego; na
przód przez pokarm ddiąc iey rozum, 
y baczenie , według fpofobnośći kd- 
tdego, pokdzuiąc mysli iego, czego 
by iię chronić miał. Ale idko Matka 
pśprzod wyprowadza dzieci fwoie nad 
gniazdo, tak człowiek naprzód ma fię 
jeżyć, idko ma myślić o Niebiełkich 
śzcczdch,- także ma uważać idko ieft 

■‘ifne, y podłe gniazdo ciała ndfzego, 
Bidk. fą świetne Niebieikie miefzkd- 

1,1 b y idk roikofzne fą wieczne rze
czy. Wyprowadza też BOG dufzę 
przez głos fiwoy, którym woła : kto 

Wdzie za mną będzie miał żywot wie- 
jfzny, kto miłuie , nigdy nie umrze, 
pen głos prowadzi do Nieba: tego 
|t0 by nie fluchał,' áibo ieft głuchy, 
ÿlbo niewdzięczny miłości Mdćie- 
Bżyńłkiey. Po trzecie wyprowadza Bog 
Jufz przez latanie; to ieft,przez przy- 

• ;K- człowieczeńftwd fwego: to czło • 
Jyicczetiftwo chwalebne miało idko 

jj>y dwie ikrzydeł, naprzód że W nim 
*yłd wfzelka czyftość, d nic w nim 
®:c było zmazanego: po wtóre że 
łfzytko dobrze uczynił, tymi dwie

ma ikrzydłimi latało człoWieczeń- 
ftwo Boże po świećie : tych tedy Ikrzy
deł niech ndsldduic dufzá, ile może, 
á ieśli nic będzie mogła uczynkiem, 
przynaymniey niech usiłuie wola; 
gdy zaś wyłamie mdłe ptafzę, tedy ma 
fię trzech rzeczy wyftrzegdć : na
przód od frogich beftyi,zeby nic pa
dało wedle nich na żięntię, bo nic 
ieft tik mocncdopodleceoiazźięmic, 
idko tamte: po wtóre niech fię ftrzeżc 
od ptdftwd chciwego, bo fam ptafzck 
młody iefzcze nie iefttdk prędki ku 
wyleceniu , idko ieft ono ptaftwo; 
przeto w gniaździe beśpieczniey mu 
fię bawić ;po trzecie niech fię ftrzeżc, 
dby nie pragnął połowu owigo, przy 
którym zdftdwiono sidło; zwierzęta 
tefrogie, które powiedziałem, fą ro- 
dkofzy,y chciwości tegoswid:i. Tych 
fic ma ftrzedz to ptafzę nr (ode, bo 
zdadzą fię bydżftodkie do fmdku, do
bre ku opdnowdniu, piękne kuwey- 
rzeniu; die gdy rozumieją ze ie otrzy
mują, prędko uchodzą: gdy zaś im 
wierzą żc ich ćicfzą, nd ten czas bar
dzo nie miłosiernie kąfaią. Po Wtó
re niech fię ftrzeże od ptdftwd chciwe
go, tcfąpychd, y pragnienie czci ; tc 
bowiem fą, które zawlze wyżey a wy- 
żey pragną poftępowdć, y inlże pta- 
ftwo uprzedzać; d podieyfzych niena- 
widźicć; od tych tedy niech fię ftrze
że ptafzę, d niech pragnie w gniezdżic 
pokory bawić fię, żeby ficnie pyfzni- 
ło złdikifobic daney, niech nic po
gardza podieyfzych,y wmnieyfacy łd- 
fce zoftdiących,y niech fię nie poczyta 
zdlepfzego. Po trzecie niech fie fttze- 
że od połowu,w którym sidło;to albo
wiem dobra rzecz fię zda mieć śmiech 
w uftdch, uciechę wcielc, dlewtvch 
tai fię żądło : niezmierny bowiem 
śmiech; przynosi niezmierne wefele, 
roikofz ćielefna przywodzi nieftdte- 
czność mysli, z których ndftępuie 
fmutek, albo przy śmierci, dlbo przed 
śmiercią , albo w utrapieniu. Spicfz 
że fię tedy Corko nioid, dbysytyczc- 
fto wychodziła z gniazda twego przez

pL M- IQq



pragnienie Niebieftich rzeczy : ftrzeż 
jfię od, beftyiikicy chćiwośći, y od pta
ków pychy : ftrzeż fie od połowu pró
żnego wefeją. Po tym mowiłiNay- 
świętfza PANNA do Oblubienice, y 
rzekła : ftrzeż fię od ptaki, który ieft 
pomazány fmoł*, bo wfzyfcy, krorzy 
fię go dotykiia , bywiij pomazáni. 
Toć to ieft przyjaźń swiátá nieftáte- 
czna iiko wiatr, ftnrodliwa w niby, 
winiu faworu, y towiízyftwá złego:

1^8 Xiçga
niedbay nic o honory, y niepátrž ná 
przyiiżni,nie uważay chwały albo ni- 
giny, albowiem z tyc.h pochodzi nic 
ftitecznosć umyflu, y umnieyfzcnie 
Bozkiey miłości. Trwayże tedy ftá- 
tecznicjBoG bowiem, który cię począł 
wyrywać z gniazda, będzie cię żywił iż 
do śmierci, posmieřei zaś nie będźiefz 
miała głodu, będzie cię też ftrzegł od 
boleści,będzie cię bronił w życiu,i po 
śmierci niczego fię nie będźicfż bali

Wtóra,

Prośba M A T K I. BOZEY do SYNA zá Oblubienicy 
T ^4 inßym Świętym, y o pr^yięćnt prośby tSSTÆÏKI oà 
CHRT S T U S H, y o upewnieniu.prawfłśiwey al
bo fdtßywey śmiętob/iwości cxJéowieká na tym iwie été.

ROZDZIAŁ XXX-
MARYA mówiła do SYNA mó

wiąc ; day SYNU mov nowey 
Oblubienicy twoiey, iby Ciałatwo- 

ie nayzácnieyfzc w korzeniło fię W 
fěrcu iey,iby oná od mieniła fię wĆie- 
bie, y twoia uciecha była napełnio
na. Po tym rzekła MATKA BOŻA: 
Ten Święty,- gdy doczesuie ná świcćia 
żył, był w Wierze Swiętey iáko gorá 
ftáteczny, którego nie przełamała 
przeciwność,ńni żadna uciecha świe- 
teka nie uwiodła , był y ftłonny ku 
Wypełnieniu wolev twoiey,iáko wiátr, 
Wolny, dokąd go kolwick impet Du
cha twego pociągnął, był náoftátek 
w miłości twoiey goráiacv,iáko ogień. 
ogrzewiiacy zimnych, á pożeraiacy 
rtiezbożnych; Teraz ziśdufzi iegoz 
Tobą ieft-w chwale, naczynie zaśin- 
ftrumcnm iego, poniżone ieft, y leży 
ná micyfcu bardzo podłym, iniżeli: 
przyftof: przeto SYNU moy, 
day ciiłu iego wyżfze wvWyzfze- 
rric, uczciy go, bo' ćię według si
ty. fwcy Wielce uczciło, wynieś go, 
bo on też ciebie ile mógł przez praca 
iwoię wynosił. Odpowiedział SYN 
BOŻY : Błogołlawiona bądź ty MA
TKO moiá, która mcnicopufzczafz

bez przypominania, coby fiilżyło 
przyjaciołom twoim : nieprzyftoi Mii 
tito moiá iáko widźifz, żeby pokarm 
ták dobry miał bydź wilkom dány, 
nic ieft to ilufzna, iby fzáfir kimieii 
zacny, który umacnia ćidło, mial.byc. 
wrzucony w błoto: ták.tez nieprzy
ftoi. áhv przed ślepymi miano zaświe
cać światło. Ten zaprawdę człowici: 
iiko w'Wierze był ftáteczny, y w mi
łości birdzo gorący, takteży wftrzf 
mieźliwośći birdzo był ku woli mo- 
iey fporzadzony, dla tego ftnikovral 
mi, iiko pokarm naylepfzy naylepiej 
zgotowany, we wfzytkiey cierpliwo
ści, y utrapieniu. Słodki także y do
bry w woli dobrev y áffekčie,. Jcpfzy 
wmeżrtym poftepku siląc fię uftáivi- 
cznie do niego, naylepfzy, y nayffod- 
fzy w chwalebnym fkończeniuzywo- 
ti fwego. Dla tego nieprzyftoi, dl1!’ 
taki pokarm, przed wilki byłwyft*' 
wiony, których beftyi chciwość ni£ 
ma miary, których roftofz piugáwa 
chroni fieźiela cnot Świętych, i Pra' 
gnie ścierwa zgniłego, których y gk” 
chytry, wfzytkim ieft fzkodliwy. ty 
tez iák fzifirw pośrzodku pierścienia» 
przez flawç, y życia , fwego iifnosfc



Obiáwienia Niebiefldego. 1^9
przez którą pokazał fię bydż Kościo
ła Twego Oblubieńcem, Pini Twego 
Pryyiaćieiem, Wiary świętcy obrońcą, 
y swiátá tego pogirdżićielem ; dla te
go MATKO naymilTza nie przyftoi* 
aby tikiey dobioći kochanek iiko czy- 
fty Oblubieniec, miał bydż dotykany 
od tik nieczyftych , y tikiey pokory 
przyi.iciel od miłośników tego świi- 
ta miał bydż dotykany. Po trzecie był 
też lako światło ni lichtarzu przez 
zupełne Wykonanie przykazania me
go, przez naukę dobrego życia, którą 
umacniał trwiiących ńi drodze mo- 
icy, zęby nie upadli, przez tę też pod- 
ńioft upadiiących, przez tę tych, któ
rzy po nim mieli bydż, ku mnie W 
Zbudżił, ńi to światło nie godni pd- 
trzić zaślepieni miłością fwoią, tego 
światła rozeznać hic umicią, którzy 
niiią zmazę pychy,tego fię też s wiitła 
nic mogą do tykić, ktorży miią krofti- 
tve ręcć, bo to światło chciwych, y W

Koniec której

Twoiey fię woli kochiiącym, ieft bar
dzo nie niwifnè. Przeto wprzód nim 
będzie podnicśione, iłu Tzna ieft, aby 
ći, którzy fą 'nieczyści* byli oczyfecze- 
ni, y którzy ślepi Tą, byli oświeceni: 
owego zaś eżłowieki; którego ludzie 
żiemfcyZowią Świętym, trzy rzeczy 
pokizuią go, że nie ieft Świętyt na
przód ze przed śmiercią nic naślado
wał żywota Świętych:po wtóre, że nić 
miał, wefołey cheći Męczęńftwi cier
pieć dla BOGA: po trzecie żenić 
miał miłości gorąccy ku BOGU, iiko 
Święci. Trzy rzeczy Tą, dla których 
żda hę bydż poTpoiftwu że ieft Świę
ty; picrwfec ieft kłimftwó; iałfz, y 
"chcący fie podobać ■: drugie predkić 
uwierzeniegłupich ‘ trzecie tez chci
wość; y ożiębłość Prałatów, y Eximi- 
ńatorow. Czyli zaś teń ieft w piekle* 
albo wCzÿiTcii ? icTzćze fie tego to
bie nie godżi wiedzieć, ile gdy Czai 

przyidźie mówienia.

Xiçgi Obiawieniâ
S. BRYG I T T Y.
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POCZYNA SIE
X I E G A III.

QBIAWIENIA NIEBIESKIEGO

£ E S Z UE" E Q T E T.

Napominanie, y muká do niektórego Bifkupá, iáki ma ípoíob 
Zachować w ży ciu, odzieniu, y modlitwie,y tálo fiç ma firá- 

ivowač we. wßytkjm, pr^ed fiołem, pr^y fiole, y po fiole : y 
to tákýe wßaniu. tálo we wßytktm ma (jpráwowáé 

uYxyd Bißcupi,

ROZDZIAŁ I-

J
EZUS CHRYSTUS, BOG, y 
CZŁOWIEK, który przyfzedł ná 
ziemię wźiąć ÇzfowieczeriftwQ, 
y zbawić Dufzç przez Krew í\vo- 
îÇ> Ktpjry. żywot prawdziwy oświecił, 

^Otworzył bramę Nicbięfką, on fam 
ęmie poiłiłdo wás. Słuchay ty, które-, 
ffi.u dino.flucbaę rzeczy duchownych; 
Jeśli Ulik:: p ;en ma wolą iść drogą ćia- 
fna>, przez którą bardzo mało. ich 
ęlicdżi, á z tych ęhce bydź iednym, 
biech pierwey złoży çiçzar który ieft 
na niem, y kolo, niego obciążając go; 
tp ieft chciwośćświata, maiąc świat do 
Carnych potrzebśwycb, według Biłku- 
fiego. pokornego wyżywienia. Ták u- 
czynił, on dobry Mathcufz, który we- 
iWany od BOGA, opuścił ciężar ćię-

Aaa

fzki świata tego, á nilazł ciężar'lekki, 
druga niech będzie przcpáfany ná dro
gę, iáko mówi Pifmo: że Tobiafz go
towy W drogę, znalazł Anyoła prze- 
pafinego. Co to,znaczy, że Anyołbył 
przepafany, ftoiącego y tylko ze każdy 
Biikup ma bydź przepafany pafem fpri 
wiedhwośći,yBofkiey miłości; niąbydź 
gotowy iść przez owę drogę, przez 
którą owfzedł, który rzekł: Já ieftć Pa- 
fterz dobrv, który kładę dufze moię za 
owce moie, gotow tez ieftem Iłowa
mi mówić prawdę. Gorowem z uczyn
kiem pełnić fpráwiedliwosc ták fam 
W fobie, iáko y winfzych,nicopufzczá- 
iąc fpriwicdliwośći dla pogróżek, al
bo zcIżywośći,nie dlafałfzy wey przyiá- 
źni, álbo prożney boiaźni ; wfzelki

tedy
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tedy.Biíkup, który fię tik zda byiź 
przepafany, przyidżie do niego Tobi- 
afz, toicft ludzie fprawiedliwi, y będą 
niśiadowić żywopk iego. ' Potrzecie 
ma mieć za pokarm chleb, y.wode,ni- 
żcli_fię udi wdtogę: Jako czytamy o 
Eliafzu , żc obudzony ze fuu nalizł 
przy.glowic fwey chleb, y wodę. Ço 
by.ro był za chleb dány Prorokowi?; 
tylko dobro ęielefnc,y duchowne,któ
re mu hyło, przyniesione; albowiem, 
ni pufzczy gotowano, mu chleb ćię- 
lefny dlá przykładu. Lubo bowiem 
BOG, mógł by-bięł-. beż pokarmu ćie- 
lelhcgożywjć Proroka, chęiił mu ie
dnik zgotować, chlpb ćielefnw, iby. 
człowiek zrozumiał,-że fię to BOGU 
podoba, żeby zażywał dobrych da
rów BOŻYCH miernie ku ppćiefze 
qałi: natchnienie także Duchowne 
wlewało fie w . Proroka, kiedy przez 
czterdzieści dńi pracował z posilenia 
pokarmu onego., Gdy bv. bowiem we
wnętrzni nie iikacząftki ła(ki BO- 
ZrKlEY niebyła ,.nithniąną do myśli ie 
ęf, zaprawdę uftił by w pracy- czterdiie 
itpdńiowcy, bo człowiek z fiebie był 
fłiby, ileż łiiki BOZEY' ku wvkoni- 
niu tikięy drogi sftał fię mocny Przeto 
żc w wfzdikicm Iłowie BO/A’ VI y:vic 
cyłowiek nipotninimy Bi/kupa iby 
Wziął bułkę chleba, toicft,. miłować 
Boça w fzcęh mogącego nade wjV.vllko: 
uę bułkę niydzie przy głowie twoiey, 
roieft; że,mu będzie, rozumięgp opo- 
w id d i ł, - i b v - B O G A 1 w ę g o nade wfz-y? 
tko y n i d.wfzy ftkie h mi łowi łjCzęśćia 
dji {tworzenia,: y .odkupieńii, częścią 
dji długiey cierpliwości, y iego dobro
ci. Prośięmy go też aby pił trochę w,o, 
d,y, to ieft, ferdecznie. rozpamiętywa
jąc gorzkość.mekiC H R Y & T U S O- 
W E Y. Kroż bowiem taki.ieft? który 
by mógł ‘godnie y, doftitccznie-utrd,. 
pienic .człowcezeńftwą CHRYSTU
SOWY EGO rozważyć, które.cierpiał 
ni ten czas, kiedy prosił, Oyca, aby. 
Kielich męki iego był przeniesiony 
od niego, kiedy krople krwic. z ciała 
iego płyjięły ni źięmię, Niech tedy

Trżeciac.
Bilkuppiic tę wodę z chlebem miło
ści, i ni ten czas będzie pośilony.Jtu 
poftepowaniuw drodze CHRYSTU
SA P AN A. Począwfzy tedy drogę 
zbawienną,iesli byBiftnp chciał dalcy 
pofiąpić, będzie mu to pożyteczno, i- 
by zupełnem fetcem od pierwfzcy go
dziny kizdęgo .dmą dziękował PANU: 
BOGUzi wlżyftko : rqzmy$iiią<g pil
nie wfzyftkic fpriwy fwoie, i proiz,c 
ratunku od niego ku wypełnieniu wo- 
]ev iego. Po. tym gdy wdziewa ni iię 
fzatv, niech fię tern fpofobem modli!- 
Popiolpowinien bydż z popiołęm, á 
źicmid z żięmią: i.ponieważ iednik 
z opatrzenia BOZJśIEgO ieftem Bi-, 
fkupem, odziewam cię. ciało moię.o- 
dźieniem, które pochodzi. z źięmie,. 
nic dli Qgdoby v pychy, ile dii odzie-, 
njifamego aby tyiko nagości twoiey 
nie widąć było, Ani też dbám iesli, 
odzienie twoie lepfze,- albo podleyizc 

.będzie, ile zęby tylk.o, odzienie Bílku-, 
pic byio poznane ni uczciwość y 
chwałę B-O Z A, dz mego odźienii; 
żwierzchnośćBiikupii byłą rpyezni- 
na ni naukę y kirami infzych. Diite- 
go BOŻE miłościwy profzę ęję, ibyl, 
mi dił-ftitecznpść w, umyśle, abym i? 
n.ie pvfzniłz:|>opiołu, y źiemlkicy di,o- 
gości , v iebvm fię nadaremnie nie- 
chlubit-z koloru popiołowego : de 
diy„mi jnoc, żeby. iiko odźicnie Bí
lku pi e. i e ft. m i e r n e. y. p o czci we n i J i n- 
fyvçh dli zwierzchności Boikicy, tik 
odzienie, dufze, niojey ma nad infze 
foremniey patrzyć ku Bogu,żebym dii 
zwierzchności niegodnie ogrzynn- 
n.ey, nie był zaś głębicy nid infze ftrą- 
eony : albo tez. dji odzienia chwale
bnego nadaremnie npfzoncgo nie był 
obniżony z w.ieiką zelży wosćia.»* 
nipie potępienie. Potym niech czvtł 
ii, Ijo śpiewa godziny; im bowiem czl° 
wick.ni więkjłą^adność wftępuię,tym 
Wiekfzą cz.ęść.powinicn BOGU. odd.t- 
w;ić ; .iednik jętce czyfte tik podoba 
fię BOGU.w milczeniu iikpy W spić 
winili; byle fięty.lko człowiek uiten 
czas fiufzncmi lpiiwami biwif. Po 

“ " " ' " Mfeey
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Mfeey odp.rawtpney niech odpráwu- Kjiçgi, zktorychbydufza byfádcíko- 
ie urząd Biiupi fwoy, przeftrzegii-ic nilfza: Po wiccerzy ziś może zażyć 
pilni? tego, iby fię więcefnie udiwał - iikięy uciechy z czeladzią fwoi'a. Je- 
zaçieleinemi rzeczámi aniżeli zá du- dnák iiko Matki gdy dziećic odcho- 
chownenp. Gdy ziś; przychodśi do. wa,ztyykłapierśi.,i'w? ninpaivwac po- 
ňohi, niech ma taka myśli O PANIE pioíem, albo iáka inna,, gorzko ći.n, 
JEZU CHB.YS.TE który tociało,kto- iżby fię dźiećie oduczvíood mkka, i 
rc lję pfuie od pokarmu ćielefncgo,ro- przyzwyczaiło do pokár-mow puię- 
ikizuiefz ratować, diy mi ratunek, i. żnieyfeyęh; tik Bilkupczelidz twoię 
bym tik mogłdodąwić potrzeby ći.ifu tikiemi iłowy niech wiedzie ku CO- 
memu, żeby nic rozumnie nie wierz- Gil, przez które by go: miłowali-, y 
gafo zdoftitku potraw przeciwko d.u- bili fię go , iby y ich był Oyccm przez 
fzyćiifo.y iby teinie fłibi.ifo. wflu- BOSKĄi zwierzchność', y ich Maik» 
żbietwoiey z nierozważnego miirko- przez duchowne wychowanie. A iesli 
wanii: ile nithpicy do fcrci przyftoy- zaś zapewni: wieoktorem z czeladzi 
na mierność, że gdy żicmid z żięmia (woieyżcjrzefzy śmiertelnie, á nápo- 
fiçratuiq, PÁN ziemie od źiemie Iwey mniony nie poprawi fię, niech go od- 
do gniewu nicchay nie będzie pobu- dali od fiebie , ktorego ieśli będzie 
rlzony. Gdy ziś.przy fiole będzie, po- chował dli iikiego pożytku-y uciechy 
rwali mu fie mierne.y uciechy y ro- doczefney, nie będzie wolen od grzc- 
zmowy, w ktorcy niech fię ftrzeże nie chu iego, Jdjc zis fpić do łoża twego, 
poczciwych y próżnych iłów,aby tani niech pilno roztrzaia fpri_wy,y affekty 
takie nie było mowionc iłowo, il bo fwoie przez ciły dzień iuż przefzfy, 
fivfzane, z ktorego by Iłyfzacy okizya myśląc tik: O BOŻE ftwoi-zyćielu ćii- 

' mieli do grzefzenii, ile wfzytkie flp- łi mego-y dttfze moicy , wcyrzy ni 
Wa niech będ^poczciwe yzbiwienuc. mnie przez miłosierdzie iwoie, i day 
lako bowjeni ni fiole tym rrateryil- mi łiftę, twoię abym z długiego fpa- 
r.ym gdy nięfłiię chleba y wina, wfzy- nii nic oilibiił w iłuzbie twoiey, il- 
ftko ieft nie fmacznc, rik przy fiole bo. dli niefpokoyncgo fini ibym nic 
Eiikupim v. Duchownym, gdy tam nie uftił od fłużby,twoiey, ile umiirkuy 
nuiz nauki duchowney, y pobudzęnii fen moy ni część twoię, ktoregos ro- 
kudobremu,wfzyftkierzeczy położo- zkizałziżywićni ulżenie ć:iłi,iday 
ne niefmaçznc fij.dufzy. A przeto że- mi taka siłę, iby nieprzyiićiel czart 
by fię tik uchroniono od rozmiitey nie turbował mię, im mię odwodził 
prozo ość)' okiży.ey, nięch co kolwick od nibożeńftwi twego. Po wftawfity zis 
będzie czytano, albo niowiono,przy z łoża niech przezfpowicdźzmyic, ie- 
ftoie tikowego,, zka.d by fie ficdzacy ślibv fię iikie niedbiiftwo cierpiifo, w 
budowali. Gdpratyiwfzy ziś obiad, y ćiiło aby fęn nocy naftępiuacey z wy- 
pcidźiękowiwfzy BOGU, niech fię fla- ftępkimi nocy przefzficy nicwfzedf. 
ra, iby. co, czynił, ilbo też wykłidął

Sfowi PanHy Nays\nędzcy do Córki* w których naukę daic 
Bi(ktfpo\vi, takp. fobie mąpofiępić to trttánoščiácb ná drodze 

ścisłej JÎ, idko._ cierpliwość prxßZ^ fukßie- a dziesięcioro 
przjykąyariid pr^ect ditefięc palców, y pragnienie me- 
cZjrycJ] rzeczy? y obrzydzenie żtemfiich r\,ec\y% 

prz_ez,dnne. nogi zjnĄcz,<p fię. I o trzech, nieprzy-
Aaa z idćięlach
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iáctelach ná drodśe przeciw {o Bijkupom ito? 

ßatQcjch.

ROŽDÍ
ęy Nowu M ATK A BQZA. Powiedz 
f- j Bifkupowi żcifsli będzie chodził 
pa dróg*, tedy trzy trudności przypa- 
dni'mu; naprzoęl zedrqgí ieft Ifiáfna; 
Po wtóre że ná niey ieft ciernie kola
ce: po trzecie że droga ieft lkáhftá y 
nierówni ; przcciwkö. tym tržen], 
dam tobie trzy rády, picryyfzą ieft, że
by wdziewał B.ikup fzaty rnocnicy- 
|ze, y fuptelnię ufzyte prze-ćiwkp dro
dze ćiifncy ; Dgugá .ieft żeby miał 
dziesięć palców przed oczyma fwe- 
mi, przez które iáko przez kratę nieci] 
pitrzy, àbv fię nic ukfoł od ciernia; 
Trzecia ieft, ze niech oftroźnie kła
dzie nogi swoie , á w każdey ftopie 
niech fię przypátmie, jeśli npgąftare- 
cznieftoi, ąni prędko niech nie kła
dzie obu uog zarownp, iż by był pier- 
wcy upewniony, iák'á ieft drpgá. Ço 
zás znaczy droga ciáfná? tylko złość 
łudzi przewrotnych, przeciwko fprą- 
Wiedliwym, którzy fie śtnieiazipriw 
Sprawiedliwych, y pfuiadrogi, y napo
minanie fp.ráwiediiwych dobre, y co 
ieft pokorneg y pobożnego lekce fobie 
Wiz», Przeciwko tákirn ludżió niech 
fię ubierze Biłkup w fzátf cierpliwo
ści, y ftśtecznosći, bo cierpliwość ćię- 
fzkie rzeczy czyni,lekkie wdzięczne,y 
uczynione żelżenia yyefoło znosić 
Çoby 7ás znaczyło ciernie, tylko prze
ciwności świata? przeciwko tym prze- 
ęiwnosćiam marnieć palców dźicfięć 
przykizatiia BOZEGOi y. rád i ego, iż 
gdy by go ciernie utrapienia y ubo- 
flwá zakłoł.o, ma uw’à.iàç mękę. y u'-., 
boftwo CHRYSTUSOWE: gdy zaś 
kole ciernie gniewu y nienawiści, 
niech upátruie miłość BOŻĄ, która 
nám zachować przykazał; prawdżi 
W a bowiem miłość, nie lzuká co iev 
ieft, ále fię wizyfikd wydáic ná część

: ał ii-
M K a i Ł. .» Ji 'i
po?A,yn4 požvtek bliźniego. Aro 
zás mg bydz oftrozpy w chodzeniu! 
znáczy , żę fię wfzedżic ma rozu- 
mnię boć; álbowicm dobry człowiek 
powipien mieć iakp by dwie nodze: 
fierwfza ieft pragnienie rzeczy wie
cznych; drugi ieft obrzydzenie pij- 
ta tego; w pragnieniu zás rzeczy \yie- 
ęznych, ma bydz dyikrecya ąlbp uya- 
Żnpść, zęby nie pragnął rzeczy ync- 
pznych fobie fámemn, iąko by ifh go
dnemu, álc wfzyftko pragnienie fwo- 
le,y Wfilafwoiç.y nádgrode nieçh po; 
ruci w reęę BOŻE. Y wzg .rdźie zas 
tego świdra, ma bydź oftrpznosć ! 
bpidzń, źby tą wzgarda nic była.dl* 
przcpiyympsp świata tego, ý życia nie 
cierpliwości, żeby też nie byłądląży- 
ęid doczcfnego więkfzego odpoczyn
ku, y prące infzym pozytecznęy pb- 
ciążeniem, ile tylko niech będzie dli 
grzechu obrzydzęnid, y prignienii’ 
wiecznego żywota. Tę tedy trudno
ści ná drodze zniotfzy, iefzęze prze- 
ftrzegdm Biikupąo trzech ńięp.rżyii- 
ęiotdch, którzy' fa ná drodze içgœ 
Picrwfzy zaprawdę nicprzyidćiel pil
nie fie ftára. üeptâç w ufzy Biflfcupa, 
áby 'zatykał iłuch iego: Drugi (loi 
przed, nicm, áby kłoł oczy iego- Ttz?‘ 
ći ieft przed nogami ięgo głośno 
łdiąc, y mdiaę. sidło, ktoręm by nogi 
uwikłał kiedy ie podnosi od. źięmie. 
Pierwfzy nieprzyjaciel, fą ludzie oni, 
ąlbo natchnienia one, którzy bàrdzû 
uśiłuią odwieść Biíkúpá öd. prawda- 
wey drogi, mp'Wtjcr-gzęmu tylko ni 
fiebie. bierzefz taką piacąfiy biężyft 
przez ták dro'gę,ęlaftia.? objęć fię 1* 
piev ną dr.ogę, kwitnąca, przez krotí 
wiele ich idzie, co tobiedo tego iiko 
ten, ilboowi żyia ? coć po rymib0' 
fować álbo nirufzać tych, od których 
ć1.':."“' * ' możelż
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moich bydź uczczony, y pkochany. 
jcśiiciebie, y tä ich nic obrażaia coźći 
potjrm pytác fię iáko żyia, álbo iesli o- 
brázaia BOGA? iesli ty fâ dobry iefteś, 
coć po tym fadzić infzych? Dąy 
raczey upominki, y bierz , zaży- 
Way przyi&źni ludzkiey , áby ćię 
chwalono, y dobrym zWino w życiu 
twoictn; Drugi nieprzyiàçiel pragnie 
çiç oślepić iáko Filifty nowię Samfo.ná.
Cif* piękność, y majętność tego świa
ta, odzienie fzir zbyteczne, y rozmai- 
tyfprzęt domowych rzeczy, powáza- 
nie ludzkie, y przyiázn ; gdý bowiem 
te rzeczy ofiáruia, y podobaią fie o- 
cźom, ziślepiony bywa rozum,flibie- 
ie miłość przykázaniá BOŻE GO, (wo- 
wolniey fię grzefzy, y popełnienie 
grzechu lekkie fię zdáfidla tego gdy Bi- 
flcup rzeczy potrzebne miernie będzie 
miał, niech fię niemi kontentuie : ál- 
bowiem teraz bardzo miło fiezdáwie- 
lom,ftáó przy chćiwośćiSamfonć,ani- 
żehKośćiołi pilnować, według chwa
lebnego rządzenia zwierzchności Pa- 
Éedkiçy: trzęći nieprzyjaciel woła gło
śno, máiac sidło,y mówiąc: czemu ták 

;oftrożniechodźifz,y fchvliwfzvgłowę? 
czemu fię ták dalece upokárzafzíktory

Obiášnicnie zupeînc Naywiętfżey PANNY do Biflcupá,
( šeby BOG byl pochwalony przez, niego ) ma fyráxoowác 

i ur^ęd-Bifkupi. T o divoiábim pożytku Z prawdiimey godności 
pochodzącym , y o. dwoióĄtfn ■^elienm prarvdiiwey godności 
pochodzącym xy o dwoiáke ^elśeniu zfdfßywey godności po- 

ehodząct, y o zdbieśenm JET^USA Cbryfinfii, y IPKßy- 
tkich Świętych do prawdziwego y dobrego Bi[kupa^j.

ROZDZIAŁ III-
MOwiłiMATKABOZ A: Ja chcę nie poiyczáiac iey infzym dla przyia- 

Wyłożyć BÍlkupowi co powinien číelfbwá ćielefnego , nie tricac ieydla 
BOGU czynię, y co ieft zá część Bo- niedbilftwa y oziębłości. Coby zás 

ża. Vfzytko tedy Bifkup ma rnieć, In- znaczyła infuła Biffeupia, tylko go- 
fułę nàrâmiçniu fwoim ďohrze opá- dność, izwicrzchnpsć Bifkupiąitoieft, 
trzonąjnieprzediiąc ieyzá pieniądze, święcie Kápiány, y Krzyżmo, popra-

Bbb wui^c

ppwinię być pd wielu fzanowjny i mo 
żefz być? b,jdż raczeyKápfané,abys sie
dział z pietwfzęmi, badż Biíkupč, ábys 
niogł być od wielu fzanowány. Poftę- 
puy ná więkfzę godności,dbys%uękfze 
otrzymał fiużenia , y żebyś wiekfze 
go pokoiu zażywał.Zgron.adzay /kar
by,ktorcmibyś infzych ratuje z fobą, 
odinfzychmogł byś bydźpoćiefżony, 
y wfzedźię bydz wefołym. Gdycedvá- 
nimufz tákiemi nakłoniony był áffe- 
ktámi, y ppdufzczeniem, wnet fię afte- 
ktem unosi, iáko by noga profia iaka 
uciechy złey ku ziemlkièv chciwo ći, 
która ták fię uwikłiwa w sídle ftára- 
jiiáfwietčkiego, że zaledwie możepo- 
wftácku u ważeniu fwey nędze y za
płaty , álbo wiernego pjekłi. Y nie 
dziwno: Pifmo bowiem mówi, że któ
ry Biikupftwa pragnie, dfibrego uczyń- 
ku pragnie ná chwałę BOŻĄ, teraz 
ząś ieft tych wiele, którzy prágna go
dności, á práce fię chronią, w ktorey 
dufzy ieft zbawienie wieczne; dlá te
go ten Bifkup niech trwa w tem dofto- 
ieńftwie, ktoretaa, á niech nie pra
gnie wyżfzego, dżbyfięto BOGU po
dobało pnego inączey opátrzyc.



wuiac błądzących, w zbudzić przy
kładem fwym niedbałych. Çozisma 
mieć ni rimięniu dobrze opátrzona 
Infułę» to'zniczy, że pilnie mauwi- 
żić iikim fpofobcm,y iika otrzymał 
zwierzchność Biikupia,iikoby fie miał 
W nicy fprawowić, co za pożytek ieft 
icy, y koniec ii kił 'Jeśli chce Biibtj» 
iiwazić iiko otrzymał tę zwierz
chność, naprzód niech uwąży, iesli 
pragnął Biikupftwi dla siebie, czyli 
dla B Q G Ą? Jeśli dla siebie, tedy bez 
wątpienia tikie pragnienie iego było 
ćielęfnc, iesli zis dla B P G À, to ieft 
dlawyrzadzinia’czci BOGU) takie 
prignienie iego było zafiuguiące, y 
duchowne: po tym iezcli Biikup uwa 
za ni co odebrał Biikupftwo, zapra
wdę aby był oycęm ubogich, pocie
szycielem, y poprzednikiem dufz, al
bowiem dobrá Bílku pic, fa dobrá dufz, 
Itore ieśli nie pożytecznie bywiia ic- 
dzone, y marnotrawnie fzáfowáne, 
tedy dufze óne’ będą wołać o pomftę 
ni riicfpri wicdliwegó fzifarzi. Jaki 
zás będzie pożytekg zacności, y go
dności Bikupiey, powiem ći ? tenzi 
prawdę będzie dwoiáki, iáko mówi 
Paweł Święty, duchowny, y ęiclefny: 
ćielefny to ieft, iż ni swiećieicft Na- 
niieftnikięm B OZY M, á przeto 
dlać.żći B O, Z E Y iáko by BÓG 
od ludżibywa czczony, hf Niebie, 
zaś będzie ćielefny, y duchowny , dla 
uwielbienia ciała, ý dufże, bo tám bę
dzie flugá z Pánem, czesćiadla życia 
Biikupiego , które prowadził między, 
ludźmi, ćzęsćia dla przykładu poko
ry fwcy, która y infzych z foba wiódł, 
ku chwale wieczney. Wfzelki zaś któ
ry mafzate y godność Bílin pi .1, ile, 
nie żyie. według tákiey godności, dwo- 
iikiey konfttzyey będźicgodzien. Ze. 
zaś zwierzchność Biikupii nie ma być 
przedawdna, zniczy ze Billcup niema 
bydźwiidomic swiętokupci, in i też 
dla pieniędzy nie ma odpriwowić u- 
rzedu fwego, albo dla przyjaźni lu- 
dzkicy, śni ich też nie ma promowo- 
wić, dia proźby iudzkicy, o których
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wie, że fa złego życia. Ze zaś in fuli 
nie ma bydź infzym pożyczina dlą 
przyiizni ludzkiey, zniczy, żc Biikup 
nie ma pokrywać grzechów niedbal
ców, ini ich pufzczać bez karania, 
których może, y powinien karić : nie 
zimilczić grzechów przyiaćioł Two
ich, dla przyiaćielftwićielcfncgo, ini 
kłaść ni grzbiet fwoy grzechów pod
danych twoich, bo Biikup ieft to do
zorci BOŻY. Ze zi, Biikup niema 
tracić infuły dla nicdbálftwá; znát 
czy ze Biikup niema infzym zlecać 
ku fpriwowiniu tych rzeczy, które 
fam fwaofoba powinien odpriwowić, 
y może z więkfzym pożytkiem czy
nić, áni dia odpoczynku ćiclęfnego 
tych rzeczy zlecać infzym me nia, 
które fam doíkonáley może pełnić, 
bo urząd Btikupi nie ieft poftitiowio- 
ny ná pokoy, áie ná praca- Matei 
wiediièc Biikup o zyćiu tych, y po- 
byczáiách, którym zleca uzdy ftyoie, 
y ma wiedzieć y pytać fie iáko zácho- 
Wuia fpriwiedliwość, y ieśli mądrze, 
á niechçiwie odpriwuią fpr.wyBi- 
ikupie. Ni oftátek chce ibvs wiedzia
ła że Biikup (iż ma pafteriki urząd ní 
fobie) powinien mieć wiązankę kwie
cia pod ramieniem fwoim, ibyzi wó- 
nośćia tego, kwiecia, predzcy, y tre
fcie v owce ták blizfzei iáko y dilfie 
bieżały. Taziś wiazánká kwiecia,zni
czy naukę Bo.zka, ktpra ma mieć Bi
ikup: rimioni zaś dwoić, ni których 
fię fafcykuł nauki Eozkięy opiera, la 
ďwoiákic dobre, uczynki potrzebne, 
Biiknpowi, to ieft, iedne dobre uczyn
ki, które ma iąwnie czynić, i drugie 
dobre uczynki potáiemnier. iby owce 
pobliżfze w Bnkupftwie iego, widt»e 
miłość. Biikupia w rozmaitych ipti’ 
wách. y flyfzac wikryrich, wielbili, 
BOGA wBiikupie, owce ziś dilłze, 
ilyfząc o (ławie Biikiipicy-, áby go pra
gnęli naśladować. Albowiem ten ieft 
naywdźięcznieyfzy fnopek nię wfty- 
diić fie prawdy y pokory BOZEB 
Uczyć dobrych fpraw, y to, czego ni- 
ucza, fámemu czynić. Bydź pokor

nym
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jiym ^godności Biíkupiey, y nabo
żnym we wfzelákiey w zgátdzie. Gdy 
tedy Bílku p fpeíni tę drogę, yprzyi- 
jiáe do bramy,potrzeba żeby miał co 
w ręku , coby pokazał naywyżfzemu 
KROLOWI : Przeto niech ma w ręku 
naczynie fobie miłe, á to próżne mą 
(jydż; ofiiruiac go naywyzfzemuKro- 
lowit Naczynie zaś to prozno offii- 
towáneieftíeree iego, które zęby pró
żne było od wfzelákiey rojkoizy, y 
pd pragnienia przcniiiiiacey chwały, 
piapricowić ni to wednie y w nocy. 
Gdy tedy ma bydżtiki Biíkup prowi- 
fádzpny do Kroleftwá Niebieíkiego, 
tedy mu żabieży JEZUS GHRYSTUS_ 
iOGprawdżiyry, y człowiek ze 
tkicm'wovlkiem Ňiebidkiem, ni ten 
C7..-s u§y fzv Anyołow mówiących; Q 
EOZEnifz wefele náfze, y wfzelkic 
dobro naftę ! ten Bifknp był czyfty W 
piele, potężny w praęy.przyftoi ná tě
ly,żebyśmy go tobie prezćtowilńpri; 
gnał bowieay co dzień towirzyftwà

nifzego, przeto (kończ pragnienie ie
go, á przyday nam wefela -zptzyśćia 
iego. Ták tez insi swieći n-.a t mo wićj 
O BOŻE! wefele nifze ieft z Ciebie, y 
W tobie dni potrzebujemy infzegOri 
iednik wefele náfze bárďiiey wzbu
dza ftę zwęfcla dufze tego Bifkupi, 
która póki mcg’i, pragnęła Ciebie. 
Nos’ità bowiem kwiecie bát Jzo won
ne wuś iech, którym przy mnożyła 
liczby nifzey, nosiła w uczynku, w 
którym tikbliiko, iáko y daleko miç- 
fzkáiacvch posiliłi. Przeto ttay llęicy 
wefeiić známi, y ty fam tymże fpofo- 
bem wefel fię z niego, krongo fi me
go (gdyś ni Krzyzu umierał) tego 
pragnął. Ni oftatek ma n u mówić 
KRÓL chwały ; O Przyiąćidu ! przy- 
fzedtes mi prezentować naczynie Cer- 
ci twego próżne od ciebie, yodwła- 
fney woli twoicy: Przeto ia ciebie nl- 
pełnię uciecha, y chwała mc ia, wefe
le moie tędżie wefele twoie, i chwali 
twoii nigdy fię u mnie nie (kończy.

Šlová MATKI B O Z E Y cło Córki, o chciwości złych 
Bifkut>:ow^ J iáko. dla dobrey woli wefele ich godności dofig- 
piiic duchownej, która nieporadni Bifikupi pogardxßifa 

{torzy do niej ciele fuie fi# weyjwáni, prąz$ ÿr^ykfid 
przywiedziony ogTajśa fig.

ROZDZIAŁ IV-
MA tK A BOŻA mówili do O-

h' '
przvida,iakoć przez przykład chcę po-' 

._biubjeni.ee SYNA fwego, mo- kazić wniektorê mieście,był jeden Bi*. 
Wiać; ty płiczcfzże miłość BOŻKA (kup mądry, urodziwy, y bogi ty, który 
«ft nąywiękfża ku człowiekowi, á z piękności,y mądrości fwoieygdy byt
przeciwnym fpofobem miłość ludzka 
ieft bardzo miła ku BOGU. Zipra- 
Wdę tik ieft, ktoryfz bowiem ieft Pan 
álbo Biíkup, który nic bardzo pragnie 
Pińftwi dla otrzyminia czci świe- 
ekiey, albo bogićłw, aniżeli ni porł- 
towinie ubogich fwerni włafnemi rę
koma! Przeto że Pinowie ilbo Biiku- 
pi nie chcą przyiść na gody wfzyftkt w 
niebie zgotowane, tedy ubodzy y ilibi

Bbb ;

chwalony,nic dziękował BOGU zi to, 
iáko bvł powinien, który m dał taka 
mądrość. Chwalono go tez y czczo
no w doftitkich iego wielkich, y prze
to dla ptzyiiźni świati tego wiele ro
zdawał, y wiele też prignał, aby hoy- 
niey rozdawał, y żeby g więcey 
czczono; ten Biíkup miał kleryka nic 
iikiego, wpifmie uczonego wBiikup- 
ftwic fwoim, który tik u siebie uwa

żał



Żal, mówiąc: ten Bilkup mniey BOGA 
miłuie, iniżeli przyftoi, żywot iego 
Wizytek ku światu fię udał. Przeto 
gdyby Cc to podobało BOGU, ocho
tnie bym prigń»ł iego Biikupftwi dla 
ćzći Bożey czynienia, nie pragnę te
go w prawdzie dla świata, bo część 
fwictcka nic infźcgo nic ieft, tylko ii- 
ko wiatr: nic dla bogactw, bo fj cię
żkie i iko naywiękfzy ciężar: Nic dla 
pukoiu ciała mego,y wygody Włafney, 
bo nie powinienem bydź wpokoiu, 
chybi rozumnym ták, żeby ćiiło mo
gło trwać ná fiużbie BOZEY, ile tyl
ko dla fimego BOGA prâgnç, i choć 
naygodnicyfzy ieftem godności, ie- 
dnik żebym mógł wiele pozylkać 
BOGU, y wiciom pomagałbym flo- 
Wcm, y przykładem, y wielebym ri- 
tował z dobr Kościelnych, ochotnie 
przyijłbym ciężar Bi/kupi : albowiem 
BOG Wic, że milka by mi była śmierć 
przykra, y milfze ku znofzeniu przy
kre karanie, aniżeli godność Bifkupia; 
bo lubo ieftem cierpiący, iikoy ipśi, 
iednikjkto pr ignic Biikupftwi, dobre
go uczynku pragnie. Przeto chętnie 
prignę godności Biikupiey zćieża- 
reni Bilkupim, ale iiko śmierci, go
dności w prawdzie dla zbiwienia wie- 

. Ju, ciężaru dlazbawienia mego, y mi
łości BOZEY, y dufz,ni to fámo,abym 
dobrá Kościelne mógł fzczodrzey ro
zdawać ubogim, dufze niucźić wol- 
niey, błądzących niuczać beśpic- 
czniey, trapić więcey ciało moie, 
miarkować mnie fimego pilniev ni 
przykład infzych. Ten zaś Kánonik 
potajemnie, y mądrze napominał Bi- 
lkupi fwegOjBjikupziś przykro zno- 
fzac iłowi, z konfundował onego Ki
no ni ki îiwnie, y nic mądrze fzczy- 
ęzac iię, ze niwfzytko ieftipofobny, 
y mierny : Kinonikziś płikał ni one 
przeftepftwi Biikupic, cierpliwie onę 
krzywdę znofz»c. Ale Bilkup śmieijc 
fię z miłości y cierpliwości Kinoni- 
ki , obmawiał gotik bardzo , że Ka
nonik był ftrofowiny, y zi głupiego 
poczytany, y zi kłamcę, Bilkup ziś zi

l6? Xiçgà rr m. *°1 rzecia,
fpriwiedliwego,y bieżnej był miiny, 
A tik za czifem, Bilkup, y Kanonik 
pomirfzy, byli wezwani ni fad BO 
ZY: przed ktorego obęcnośći j y prczf- 
cyj Anyołow było poftiwionc nic-ii- 
kie krzefto złote, i przed krzeiïê infu
ła Bilkupia.y wfzytek ieg ubiór. Wiele 
też czartów fzło ziKinonikić, chcąc 
co śmiertelnego w nim znalesć, bo 
o Biikupie iuż byli tik pewni, iiko 
wieloryb, który (gdy niftępuic nawal- 
rsośćmorlka) fwoy płód żywo zacho
wuje w żywocie fwoim. Przełoży- 
Wfzy tedy Wiele ikarg przeciwko Bilku- 
powi, dla czego by, to ieft, y z iikj in- 
tencyaprzyiałBilkupftwo ? Czemu lie 
wynosił z dobr , które były dufz nę
dznych , y iiko dufze fobie zlecone 
rządził, y zi tik wielka łalkę BOGU 
iiko dziękował > A gdy nic nicmial 
Bilkup, zkadby fię był ufprawiedli- 
Wił, y ni tełkirgi,co by odpowiedział. 
Odpowiedział Sędzia, mówiąc: niech 
ni głowę Biikupia,miiftoinfuły, wło
żą fiirki, ni ręce ziś fmoły, miifto rę 
kawie, miifto pintofli, błoci ni nogi, 
miifto kimizyey, y fzity Bilkupicr, 
fnkno wfzeteczne, miifto godność, 
niech, ma zelżywosći, miifto czeladzi 
Wielkiey, niech ma frogi gmin czir- 
tow. Po tym przydał Sędzia, niech 
ni głowie Kinoniki tego , koronę 
świętna położą iako flońee , ni ręce 
iego niech włożą rękawiczki pozło
ci fte, ni nogichiego nieęh beda poń- 
czofzki, ni oftitek niech go U 
fzitę Bifkupia ze wfzelka czcij n- 
biorą. Który záraz w'fzitę Biftupii 
był obleczony, od wfzytlciego Woyiki 
Nicbiełkiego Sędziemu był prezento; 
winy iiko Bilkup, ze czci j. Bilkupzá* 
fzedłiako złodźiey, miijc ni fzyip0' 
wroz, od ktorego obecności, Sędzi1 
odwracał oczy miłosierdzia iwego, ?' 
wfzyfcy świeci z nim. O to, iiko dla 
dobrcy woli, wiele ich doftiic godno
ści duchowney, która ći girdza^któ
rzy ni nie wezwani fa według ciał1' 
wizytko to działo fię u Bogi W iednyM 
puk(ćic,ile dla ciebie Iłowy fię to prze-

dłużyła
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dfążyfo, bo tysiąc lat u BOGA, icft 
jakoby iedni godzina. Codźicń fię 
też przydáie, że gdy Biikupi, y Pano
wie niechca odpráwowáé urzędu fwe- 
go, ná który wezwani fa, tedy BOG 
wybiera fobie ubogich Kapłanów , y 
dzwonników, którzy żyiac Wedle le- 
pfzego fumnicnia fwego, ná część Bo
ża chctnieby pomagali dufzam , gdy 
by mogli, y czynią to, co mogą- Prze
to wftępuią ná mieyfcá Bilkupom ná- 
gotowáne, albowiem BOG podobny 
icft temu, który zawieśsiwfzy koronę 
złora przed drzwiami domu fwego, 
wola ná przcmiiáiacvch ták: wizel- 
ki, ktorcgo kolwiek ftanu icft , mo
że zśftużyć koronę te, y ktobykolwiek 
fzlśchetnicy był przyodziany motá
nu, otrzyma ia. A iednák wiedz, że 
icsii Biikupi v Panowie fa mądrymi, 
Według ćielefney mądrości, BOG nád

nich icft mędrfzy, tak.żeteż ducho
wnie, który pokorne wywyżfza, á py- 
fznych nieprzyimuie. To też wiedz ze 
ten Kanonik pochwalony,nie ftáral fię 
ofoba fwoia O konia,gdy fzedi náod- 
práwowánie kazania, albo nafprdwę 
l'woię,ani z foba kuchnie niewoził gdy 
chćiałieść, ále miał czeladź fwoiç y li
me potrzeby ku wyżywieniu mądre
mu. Który tez miałpieniadze, ale nic 
według chciwości, bo choćby tez by
ły spływały do niego doftitki wfzy- 
tkiego swiátá, y navmnieyfzegofzela- 
gi nie dał bv bvł ni to, áby był Biiku- 
pem, -i ni też opuścił by był Bilkupftwá 
dla wfzvtkiego swiátá, gdy by fię to 
podob.iło BOGU, aie wfzvtkçwola 
fwoiç położył w BOGU, gotow będąc 
bydz uczczonym ná część BOZ$, 
ták że też gotowy bvdž.ná zrzucenie 
dla iriiłosći y boiizni BOZEY.

Slova Świętego Ambrożego do Oblubienice, o Modlitwie 
Dobrjck Zji ludn, á iáko przez r^adścow Panowie świętej, 
j R ościelnt, á pfzez náwálnoiái pjchá, j przez port we

źcie prawdy 3jiác^j ß?, T o wejjwánm Oblubienice 
do T>ucha__»,

KOZDÍ
: V TApifano icft. że Przyiaciele Bozi 
[ł- Wprzed tym wołali, profzac BO- 
ÇA śby przerwał Niebo, á zftapił z 

•Nieba ná ziemię, ni wybawienie lu*, 
du Izráéiíkiego. T k też yteriźniey- 
iźych czifow' Przyiaciele BOZY wo- 
*ili tnovviac. O.nayiàlkâwfzy BDZE ! 
my widźiemy lud niezliczony, ktoty 
Wnawiłnosćiich niebeśpiecznych gi- 
nic> albowiem rzadzev fa chciwi, tám- 
rynr. źięmiam chcą fię bárdziey po*, 
dpbść: zkad fobie rozumicia że wię- 
kfzy zyfk ma pochodzić, tim fiebie, 
y lud prowadzać, gdzie ftráfznicvfze 
jeft rzucanie wod, niewiedzac lud o 
bcspiecznośći portu , á dla tego nę- 
dznic ginie iU£j niezliczony,z których

c

:iał V-
bardzo mało przychodzi do dobrego 
portu,. Przeto prosimy ćię wlżcikiey 
chwałv KRÓLA, abyś port raczył o- 
świećić, iákobylud mógł fięuftrzedz 
wfzelikiego niebeśpieczcńftwa, żeby 
nie byt nielpráwiedliwym rzadzcom 
poilufzny, ále do portu proftego przez 
światło twoic btogoftáwionc przypro
wadź go. Przez tych zaś rzadzco W 
rozumiem wfzytkich, którzy, mii* 
moc ná świećic ćiclefnie y ducho
wnie; \Vicle bowiem ich ták kochaia 
fwoie włafna wola, że o pożytek dufz, 
y fwoich poddánvehnic nic dbáiu, w 
frogich nawiłnośćiach zoftaia swiátá 
tego, to icft, W pyfze, w łakomftwie, y 
nieczyilośći, fiebie fámych dobrowol-
c c . me
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nic. uwifcłiiąc, których fpra.w. nędzne 
pofpolftvvo niśiiduie, rozumieiąc fię, 
ze przez one zatrzymtii» drogę piór 
ftą, y. tik oni fimi wefpoł z poddany
mi mizernie giną, idąc zi fwoicy wo= 
ley nąymnieyfzym ápperytem. Przez 
port zaś rozumiem, weśćie prawdy, 
które teraz ptzed wici» ták ieft zá
kryte, że gdyby kto powiedział dro, 
ge prawdziwa do portu Niebieikiey 
Öyczyznv,który icftNAYSVIĘTSZA 
CHRYSTUSOWA EVANGELIA,te
dy mu mówią,ze kłania bárdzicy fpraw 
tych. naśladując, którzy w. grzechach 
rozmaitych fię kochii», aniżeli o- 
aym w:icrz»c Sowom, którzy prawdę

Ewangelicy, o.powiediią, Przez świi- 
tłosć zaś, o, którą p.rzyiaćieje JiOZY 
prosili, rozumiem nieiikie Bozkie 
obiáwicnie ná sWiećic, ná to, ábvík 
miłość Bożka mogła odpowie w 1er, 
cich Judzkich,,i iego fpriwiediiwoi: 
nie była zapomniana, ÿ.zaniedbana. 
A przeto podobiło.fię BOGU dla mi
łosierdzia fryego, y dją-prożby przyia- 
ćioł ,fwoich( mówi Ambroży SwietyJ 
wezwie ciebie do DUCHA Świętego, 
abyś (lyfziłj, widziała , v rozumiała 
duchownie, ni to, żebyś to, cokol
wiek ufiyfz-yfz w-dnchu, to tez maił 

infzym obiiwjać w.cdług wolęy
bozey;

Síowá tegoż Ambrożego Sypięfegp do Oblubienice niektóre 
fodohkńfiwo. rnçiàyj émy^y služeb nice ro^v^d^Juyce, á 

'ták? pr-^e^ cudzołożnika Bißcup Z>fy-> .á pezez ifiSÇ 
K.ościof Święty, przez służebnicę, yynloić i mátá 4 

XpácX,# fię, J o okrutnym dekrecie pvtjcipßo bár- 
diiey ßrzpyiaupcjiv światu t družete Kościołowi.

R O Z DZ I A Ł VI-
I‘A deftem Ambroży Břfkup, który 

ći fię pokazuic, m.owjąc z tob» 
przez nie'iàkie podhbicnftwoi panie-. 

\yal’z ierce.tw.Qie nic może rzeczy, dy---. 
chownych zrozumieć bez podobień-ę 
ftwi jakiego' ćiekfnego : niekróry-
m»z był, mai»c zonę ślubną dorodna,y 
bardzo mądrą, któremu fię iednikbąr- 
dźicy podobała fiuzebnicą, niżeli żo
na. A z tad trzy rzeczy fię przytrafiały: 
PierwTza ieft,we fiowá. y fpráwy (łuże- 
bpgce bardzie y go ćiefzyły, inizeii żo
ny : Dugi ieft i że iłużebnicę przyo- 
dziewał fz lichę tncmP izirami , nie 
4h2iac nic,.że žoniodartá byłą, albo 
źe pofpoiitcgo ubioru zarywała: Trze- 
ęia ieft, że dziewięć god.źin zwykł fię 
biwićz iłużebnica, i.dżieśiątey tylko 
odźiny z żoną ; albowiem picrwfzcy. 
odżiny bawił ile z Iłużebnica czuiac, 

gdy ná iey piękność patrząc, ćiciżył fię:

Drugiey. godziny., ná iey ramieniu 
fpał,Trzećiey godziny niewygodę o- 
ney Iłu żeb nice, pracą, ręczną z wgfie 
leni,ponosił; Czwartey godziny po 
kov ćiclefn.y miii znią po fpracoyw 
nuićiiła-: Piatev godziny, nićfpakoy 
nośćumyfttr y ftáraniá nadiey opatret 
nicm miálrfzoftey godziny z pokoyne- 
ne.go umyftuz ni» zażywał, bo iuz do
brze wicdźiił, że fię iey podoba ieg° 
opatrzenie, ftrony potrzeb -ich : Sio- 
ci m ey godżi nv w.ftępowało w n iego zi~ 
pilenie ćietefney żądze; Ofimey'g°t 
dżiny pełni! z mą ippetyt fw.oiey W0' 
ley: .Dżiewiatey.godźiny opufzczał od- 
prawowić niektóre rzeczy, które miał 
wykonać; Džiefiatev godziny niektot* 
rzeczy czynif,ktorciednik go niecię 
lżyły w czynięniUii tik tylko przez >e' 
dne godzinę zżoną zoftiwał.Pfżyfet11 
fzy tedy ieden z powinnych żonv o®

cudzo-
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£tid?přožnikgi,gícftk« .zíá.iif go, mó
wiąc Do cw.piey ílubney zonyobroc 
um/ił miłości twoicyjmiłuiac ia,náko 
nźlęży okryvtraiaç, znia fię- dziewięć 
godzin bawia.c, i przez famę godzinę 
dżicśiaia z iłużebnic iq, bo inaczęy 
.Wiedź zc złcy śmierci. nie. uydýiefz. 
frzez to cudzołoftwo rozumiem bydź 
fpriwcę tego,Kościoła,, rraiacegow 
prawdzie urząd Biikupi, ale żywot cu- 
dzołoznyjOn wprawdzie z Kościołem 
świętym ták iięduchownie złączył, ze 
on imał by bydzzi niymilfza iegoo- 
blubicnic», który iednákoddzieliłirę 
z miłością fwa od.niego, więcey iię 
kocnąiac wfiużcbnicy świata , aniżeli 
W t.kzicney zonie, y fwey oblubieni- 
tysidla-ted trzy rzeczy, czyni,pierwfza 
jtft, ze fie więcey ćicfzyz zdradliwego 
gochlebftwa tego świita, aniżeli zpo- 
zaduego fpriwowiniiKośćiołaSwię 
ego: Drugi icft, że kocha wizy:kie 

ßroic.świata tego, bv náymnicy nic, 
dbajíc ni ochedoftwa Kościelne 
ię tioftitki , ták powierzchowne,- 

láko, y duchowne: Trzećii icft, że 
(dziewięć godzin ni fwiercktch rze

zach trawi, i famé rvlko dziesiątą 
ni fpriwach Kościoła, Swietego; il- 
powiem picrwfzey godż-in-y z światem 
Se weloło zabawia, iego piękności wc- 
|bło fię przvp: truiac : drusiey godzi
ny, náramieniách świita tego ( które 
% wylokość murów, y czuynośći lu
dzi zbrovnych j fpi, wdzięcznie ćiiła 
łwego bespiecznośći ufaiae, że wfzy- 
Isiego iżezęśl.wie doftapi:-Trzcéiey 
jedztńy dla pożytku świita, tego rę- 
*na piacę. z chęcią podcymuic, iby 
Ç z cad, cieleśnie, z światem, wefelił: 

s-zwarrey godziny po pracy ręczney, 
p?i'wa z. chęcią pokoiu ni odpoczy- 
Ar bo cokolwiek mu fię podoba, Ulż, 
Jfeyftkiego ma doftitckrPiatey godzi
ły rozmaicie iię. trapi w rozumie fw.o- 
m, a io, żeby świeckim fprawam b-ar- 
łżo niadrze mog.ł dogodzić: Szoftcy 
jódżtny z wefelem iic ciefe»,. iż że wi- 
-Zi ze go opatrzenie wfzytkim ludźió 
•iętekiem. baidzo fię podoba: Sio-

dtnęy godziny finchajac, y parrzac ni 
uciechy świita tego, y do woli (woicy, 
z wiclkiem pragnieniem ći.ignac, z 
których ni fercu zapala fię niecierpli
wie, y nie znośnie: Ofmcy godziny 
ikutkiem to famem pełni, ęzego przed 
tern gorąco pragnał : Dzicwiatey ro
dziny nie które rzeczy fobie upodo
bane dla świata opufzcza me potrze
bnie, i by fie nie zdał, że owych obra
ża, których cieleśnie miłuie: Dziśia- 
tey godziny niektóre dobre fprawy 
odprawuic, ile nic z chęcią, obawiiiac 
fię, ze będzie ofliwiony ku wzgardzie 
fwey, y nic przyftoynic poíadzunv, ie- 
śliiedlaiikiey przyczyny zupełnie o- 
puśćhitak przez tę tylko godzinę dzie 
śi.»t*zwykłfięz kościołem zabawiać. 
Dobre ucźynki.ktorc czyni nie zmiło- 
sći czyniąc, ile z boiizni,boi fię bcwię 
karania ognia piekielnego, kiory gdy 
by mogl w dobrym zdrowiu, y wdoftá 
tku rzeczy fwictckich ni wieki zyć, 
tedy by nie dbał opuście ono wieczne 
fzczęsćic. Dla tego zipewne powia
dam, przysiegaiac przez BOGA który 
niemi początku, y będzie bez końca, 
że ( iesli fie bardzo prędko nie nawró
ci do Kościoła S wie tego, z niem dzie
więć godzin prowadzać, z fiuzebnic* 
zis, to ieft, z światem dźiefiata, nic że
by go iednik miłował, ile po niewoli 
zizywaijc bogactw, y honoru, ilcby 
tylko fiużyło ft nowi Biflcupicmu , 
wfzvftko ni część BOZ.Ą: pokornie, y 
mgdrze rozporzadźaiac j ten ni du- 
fzy fwoicy duchowma plagę tik ćię- 
fzka będzie miał, iiko on ( mówiąc 
przez podobieńftwo ćielefne.) zdał by 
fię mieć, który by tik okrutnie bvł u- 
derzony w wierzchgłowy, iżby ftopy 
nożne ze wfzyftkiem ciałem roztapi- 
ły fię,y żvły,ftiwy fię porwały,kosći fię 
połomali, z których by bardzo mizer
nie fzpik że wfzad-wypłynął: A iiko by 
bardzo ći.ęfekie widziało utrapienie 
ferce tego ćiiła, gdy by go w wierzch 
głowy, y w pobbżfże-członki uderzo
no, ponieważ też y ftopa u nogi, która 
icft odlcglcylża, zraniona by zoftiła.

Ccc 2 Tik



Tiky tlufza nędzna BOZK^EMU i»- utrápioná, gdyfumnienie i-yzewfzad 
dowi nayblżfzi uderzeniem bardzo bardzo nieznośnie zdi fię bydź zrá- 
frogiem, y bardzo przykrem będzie ni«nc.

Słowa Panny Nayświętizey do Oblubienice, iáko Biikup 
Kocháifcy świat, miechom nadętym wiatrem y śoiwiowi w bio

cie lesącemu przyrównywa fię, á láky táki prz_,ed Ambro
żym Jl Bi fi tipem pofláwiony,y fiydz^ony byť,

ROZDZIAŁ VIL
PISMO Święte. mówi: krory mi- ny wachlarzem cnot świętych; uzdra- 

łuie dufzę iwą ni tym świećie, tviał bowiem rány gnechowellowa- 
ftrąći i«. Ten zaś Biikup miłuic du- mi prawdy Swiętey oziębłych w fpri- 

fzewedług wfzelkiey roikofzy fwoiey, wich dobrych, y cnotach Chrzęści- 
áďuchowney uciechy niemáíz w fer- ánikich, BOZÍCH miłości», y przykła
du, iego; przeto dobrze może bydź dem dobrych fpraw zapalał, gori'a« 
przyrównany do miecha wiatrem zaś roikofzą grzechów« oziębiali 
nipełnionego przy Wiewaniu, albo- iię ziego czyftęgo fumnieniay żywo- 
wiem gdy węgle zgdfną, d mosiądz. tá, á ták on wicie ich ratował, zęby 
rofpufzczdny płynie, iefzcze tam ieft nie wcfzli do śmierci piekiclney, bo 
wiatr w wachlarzu-, ták też ten choć w nim Bo-ki uciecha trwała póki żył. 
naturze fwoiey dogadza we wfzvtkim Ten zaś Biikup ieft podobny żołw>o- 
czego pragnie, trawiąc nie pożyte- wi,który leżąc w przyrodzoncy zgni- 
cznie czás fwoy, icdnákiáko.wiátrw îp'ci łeb kużięmi chyli: Ták tez tell 
Wachlarzu, zoftdie icmutdż uciecha. Biikup leży, y ćiefzy fie z brzydkosći 
Albowiem wola iego ieft ku pyfge, grzechów, ciągnąc umyft fwoy i« 
y chciwości świata tego, z których źięmikim rzeczó, d nie ku wiecznym, 
dáie okázya y przykład ku grzefzeniu Trzy rzeczy fobie przypominam: picr- 
Judżiom zatwardziałym w grzechach, wfza, iáko odpráwowař urz»d .Káplán- 
którzy idkoby umorzeni id* do pie- fki: Druga co znaczy ono ftowo
kła. Nie ták fię ipofabiał on dobry Ewingelicy Swictey? Mais po wierz- 
Biikup Ambroży, iego bowiem fercc chu odzienie owcze, á wewn»mfi 
było pełne Bozkicy woii.iego pokarm, wilcy drapieżni: Bo trzecie czemu 
y fen był rozumny, który wyrzucając te rzeczy, które doczefne fą, ták bat; 
zśicbie roikofzgrzęchowa, czas fwoy dzo w fercu goreią, Stworzyciel za* 
pożytecznie y przyfiioy nie ftrawił. On wfzytkich rzeczy , zimny wierć«
zaprawdę dobrze może bydźnizwi- iego?

Słowa Nayświętfeey PANNY- do Oblubienice, o iwoiey
Dofionaiośći, y wyniosłości, y o nieprzyfioyney chciwości 

Mifirxßw teraj nieyßych, y o ich falßywey odpowiedśi 
napytanie P AN NT TNI ART ET, od nieyšc fiámey 

'uczynionej.

RO'
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ROZDZIAŁ VIII-
MATKA BOŽA niowi; Jaicftern 

oni, która od wieku w miłości 
BOZEY b.yfim y od dżięęi ńftwi me

go, DUCH Święty był doftonále ze 
mna, y iáko zorzcchá mozefz mieć 
przykład, ktoty gdy rosęic z łupin» 
lozizerzaiacą, która powierzchu ieft, 
rozfzerza fię też,i rośnie tikże,orzech, 
który wewnątrz ieft , ták, że orzech 
zawfze zupełny ieft, y nic w nient pró
żnego nię malz, kędy by miałą iák» 
rzecz powierzchowna. Tikiem fpor 
fobem y ii od. dżicćińftwa mego by
łam, pełna DUCHA ŚWIĘTEGO, y 
według.wzEQ.ftu. ći.ńła m.ego przy ro- 
sneniu ták obficie nipełniił mię 
DUCH S\y IĘTY, że nic we mnie pro-, 
żnc.go niezoftáwif do wesćii takowe
go grzechu- Przeto ią raieftem, 
któram nigdy śmiertelnie,inj powfce- 
ęhnie rtiezgrzefzyła, ii też w miłości 
BOZEY tik gorgiaca byłam, że mi fię 
pic nic podobało, tylko doikonifość 
waky BOZEY, gorził bowiem w fer- 
ęu motem ogień BOŻKIIY miłości, 
BOG też nyd. wfevftko, Błogoiłiwio- 
ny ( który mię fwoi» mocaftworzvl, 
y DUCHA Ś^IĘTĘGO, cnotamapeł- 
niłj ku mnie gor^rą miłość miał. Y 
% tey gorącej miłości do mnie poili, 
fjrego pofiął, chcąc abym wo'a iego 
zrozumiała, to. ieft, żebym fię siliła 
MATKĄ BOZi^: co, gdym późniła 
seto była wofa BOŻA, Wnet z ognii 
miłości BOZEY, która w fercuku BO
GU miałam, przez ufti moie wvfzlo 
ftowa, prawdziwego poflufzeńftwa, 
przez które połlo.wi odpowiedziałam* 
niech mi fię sftinie, mówiąc, według 
flowa twego; y w tem że momencie 
SLOV©,STAŁO S I E CIAŁEM we 
mnie, i,SYN BOŻY silił fię SYNEM 
moiem, i tik oboic mieliśmy iedne- 
?o SYNA, ktor-y wefnoł y B O G, y 
Człowiek ieft, i ii podobnym fp.ofo- 
bem PANNĄ, v M -Vr k.-V. Gdv tedy 
^etl§yN4 moy, ktory;ięft Maż niyme-

drfzy , y prawdziwy BOG JEZUS 
CHRYSTUS fpoczywał w żywo
cie moim, tikięy mądrości od niego 
nabyłam , ze nie tylko tpifttzoty 
mądrość mogę zrozumieć , ile tez y 
W fercich ich widie, iezeli fiowa ich 
z BOZK1EY miłości,, i!bo z faraey 
niuk çhytrosp ppftępui* A przeto 
ty ktpta ijo.wfluchafz, ozniymi,y one-. 
nmMiftrzowi, że iigo o trzy meczy 
pytać będę: Piertvfza ieft, ieżeli wię- 
kCz»żadza ma do mianią. przyiizni y 
łatki według ćiitau Bitkupa, albo czy
li raezev pragnie więcey dufzc iego 
Bosą- dnęhown.ię. prcipn.rowic.’Drugi, 
czyliiię Więcey ćiefzy w fercu fwyn. z 
miinia włafnego wielu czerwonych 
złotych, y fweyosiidlośći,i!bo iezeli 
z żadnych * Trzecia, co. nut fię ztych 
dwu rzeczy bardżiey podoba, ter ieft, 
nizywićfie miftrzemĄ międż.y zacne- 
mi z pierwfzemi dli chluby świetekiey 
siedzieć; ilbo proftym britęm bvdż 
zwanv, y miedzy oftatnicmi fiedzieć?- 
orych trzech rzeczach niech fię pi!nię 
pvra: Jeśli bowiem Biłkupi więcey 
ćięlefhie, aniżeli duchownie rnifuie,. 
zą tym idzie że mu więcey fikic rze
czy ópowiida.ktorych on bardzo rad 
łlucha, aniżeli Wfzytkic grzefznc rze
czy żikizuie, których, on rid iluchał 
Jeżeli ziś z wiciu czerwonych złotych, 
włśfuolći, więcey fię chełpi, aniżeli 
z żadn-rch, tedy bogaftwa więcey nad 
uboftwo miłuie, y zdá fie ni ten cvás 
przyiićiołom Twoim radzie, żc bar
dżiey niech trzyraai» cokolwiek, mo-. 
Eta dotlić, i niże li opuścić, beż czego 
by bardzo chetnie mogli bydz: Jeśli 
ziś fię ćiefzy imieniem Miftrza dla. 
czci świata tego, y miedzy uczci wemi 
bvdź. pofidzony, tedy pychę więcey 
nid pokorę kocha, i dla tego- podo- 
bnieyfzy zda fic przed BOGIEM cfio- 
wi, iniżcli Miftrząwń ni.tcn ezis bo
wiem ufchła ftomę triwi te, która na
uce beż miłości przyrównywa fię, i,
cl tlicuuiz ...
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niemafzprżeborney pfzenice, ktora 
fię miłości przyrównywa, bo BOŽKA 
miłość w fercu pyfznem nigdy fię nie 
może utwierdzić. Po wymówieniu fię 
zaś Miftza oneg, wymawiáijcego fię y 
mwoi»ccęj,żc wiekfze miał pragnienie 
prezentowić dufzę Bilkupa BOGU du
chownie, y że fię więcey ćiefzył z nic- 
mániažádných czerwonych złotych: 
Trzecia; że nic nie dba o imięMiftrzo- 
wfkie. Odpowiedžiáiá powtore MA
TKA BOŻA; Já ieftě; ktorám prawdę 
z lift Gabryela fîyfzàfa, y bez wątpie
nia uwierzyłam, z kad y fáma práwda 
BOŻKA z ciała mego fobie ciało w- 
żięła, y krew, we mnie micfzkała. onę 
Já też prawdę zrodziła, że mnie który 
zárownoBOG, y człowiek ieft z fiebie.

Aże prawdá, (która ieft SYN BQZY| 
do mnie przyisć,y wemnie mięfzkać, y 
że mnie fie narodzić raczyła: przeto 
doíkonálerozumiem,czyli ieft wuftách 
ludzkich práwda, czyli nie? W praw- 
dźiem ia trzech rzeczy pytała od Mi- 
ftrzá, który że mi dobrze odpowie
dział, doznałam, iezeli by w (Iowach 
idgo była práwda, ktora żc wnich nie 
była, przeto o infze ttzy rzeczy prze- 
ftrzegam go? Pierwfza ieft, ze linie 
iákie rzeczy, których ćiclcfnie miłu- 
ie, y pragnie, áonych żadnym fpofo- 
bem nie otrzyma; Druga ieft, ze to, co 
teraz ma z świetekim wefelem,rychlc)r 
utraci: Trzecia ieft, żc máli wnida do 
Nieba, wielcy będą ftać przede drzwia
mi, albWicm forta ieft ćiafna.

Słowa Panny Nayświętiżey do Oblubienice, iako vidz^cy, y 
Słyfiący uchodzę nisbeśpieczeńfiwa mocą słońca y przycho

dzących , y nafiępuiących ślepym, y głupim—*.

ROZDZIAŁ IX-
MATKA BOŻA mówi' Lubo śle

py nic widzi, przećię iednákgdy 
ten w pada w doł, ftorice świeci W 

fwey iafnośći, y piękności, ná któ
ra iafnosć ludzie pielgrzymujący pa
trząc,iifnepoyzrzenic máiac, winfzu- 
ia fobie, że wfzelákich niebefpie- 
częńftw drogi fwey mogą uchodzić. 
A chociaż głuchy nic ftyfzy, przećię 
iednák rzeczka ćiekaca z wielkim pę -

dë, y trzafkié z wyfoká nań ftráfznieí 
pada, że też ten, który ftyfzy, może u- 
cbodiić ná mteyfcá beśpiecznicyfze.A 
choć zmarły nie może kofztowác, ie
dnák gdy on wrobáftiwic gniie, na- 
poy dobrv ftodkość fwego fmáku zá- 
chownie, ktorey kofztuiac żywy, lt 
fercu rwy ni wefeli fie, y sftáie fię śmia
łym ná wfzytkie fpráwy mężne.

Mówi Pánná Nayś\riętfża do Córki, bcśpicczeńlhpoo {łowach 
Jey powiedzianych przywodząc ,y o niebeśpieczeńflwie,y o 

zbliżaniu fię upadku Kościoła, á iáko (co w wielu vpátru- 
ią ) teraz Kościelni rządzy ( ách żalfię BOŻE l) 

do życia wfietecznegn,y chciwości pięniędzy,J dobr 
Kościelnych dla pychy fiáfowátúa, y ognicwitj 

BOZTAd przeciwko takim powfiaiącyms.

R(£
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OZDZIAŁ X
MOwi MATKA BOŽA: nic boy 

fię łych rzeczy, które teraz wi
dzieć będźiefp, rozumieiac żeby mii- 

ły bydź od ducha złego ; albowiem 
iikozá przybliżeniem fię ííoiícá dwie 
rzeczy przychodzą, to ieft, świdtło,y 
ciepło, którzy záciepłem cieniem nie 
udáia fie : ták gdy zá Ducha Święte-

BOŻY z mego zámknionego żywoti 
narodził fięz wielka pociecha beż ża- 
dney káry: Ja przy Krzyżu ftałana , 
gdy wwielkiey cierpliwości pic kio 
zwyciężył, áfwoiego fercá krwią nie
bo otwierał; Ja tez byłam ná górze, 
kiedy SYN BOŻY, który y SYN moy 
ieft,do Niebá w ftapih Ta tez bárdzo iá-

brzyiśćicm wfe’rçc rwoie przychodzą, śnie zndłim Viàr-ç Kátholicka, krora
ro ieft, gorącość BOZK1EY miłości, y 
Wiary świętey doikonałe oświecenie. 
Te iis dwie rzeczy teraz znafz : te też 
dwie rzeczy zá czártem ( który przy- 
:ownywa fię do ciemnego cienia ) nie 
;da ; posliyze tedy do niego, które- 
tom tobie miinowałi, pofíá mego, 
thoćiaż ia wiem ferce iego, y odpo

wiedź iego, koniec też prędki żywo
ti iego, iednik mafz mu pofiác te ná- 
ftcpulace ftowá : Ja ni oftátek oznáy- 
tiuię mu, że wpráwey ftronic Ko- 
ićiołi Syviçtcgq fundament ták bár
ko fię popfował, Ikicpienie zis bár- 
izo fię poryfowiło, y rozpadło, zkad 
Wielkie niebefpieczeriftwo tik, że wie
le wchodzących do onego Kościoła 
:tica żywot. Wiele też filarów (kto- 
:e mai* ku górze Bić ) ii ku źięmi 
tę ftiániáia, wfzytkitez pofadzkio- 
uego Kośćiołd ieft rozkopána, ze śle
pi w chodząc,nicbeśpiecznie upadaia. 
ř iefzcze fię to; przytrafia pod czis 
iytn, którzy dobrze widza, żc pofpo- 
P ślepymi bardzo ciężko upadaia, 
l to dla niebeśpiecznych dołów tey 
pofadzki, y dla tych przyczyn ftoi bar

to nicbeśpiecznie Kośćioł BOŻY, 
coby było człowiekowi ták bliíko 

tok,cenni ćiężfzego, iáko upadek ? zá 
prawdę powiadani tobie, że ( ieżeli 
■ue będzie miał ratunku ftrony nipri- 
jHcnia.) iego.upadek ták wielki będzie, 
tępo wfzytkim Chrze.śćiańftwic bę- 
feic flyfzány. Ja zaś oná Pánná ie-
rem, do ktorey żywota SYN BOŻY 
^ozył zftąpić, odrzućiwfzy wfzeláka 
■ttizę uciechy ćielcfncy, tenziś Sin

on Ewangelia opowiadiiac, wfzy- 
tkichjfctorzy chcą ,do niebá wnisć,nau- 

"crał : Ji tez tikże tiz ieftem ,i która 
ftoię nid tym światem uftawiczn* 
modlitwa moia,iáko łuk niebielki nad 
obłokiem, który fię zda fldámác ku 
źięmi, y iikoby ia obiema końcami 
docykał. Tt7.cz ten łuk niebidki mnie 
famę rozumiem, która fię ku obywa
telom tego świata ikłiniam , dotyká- 
iac dobrych, y złych modlitwa mo
dlitwa moia, do dobrych bowiem fie. 
bie famę, nakłaniam aby W tym co 
Kośćioł Święty rozkázuie, ftáteczny- 
mi fię sftáii, ku złemu zaś, aby w zło
ści fwey nie poftcpowáli, áby ztad 
gorfzymi fię nie sftáii: ozniymuic te
dy temu, kroregom ći wfpomniała, 
że z iedney części źięm te, bi rdzo ftrá
fzne obłoki powftiia przeciwko ia- 
fnośći łuku. Przez które obłoki ro
zumiem onych, którzy w ciele wfze- 
tecznie żvia, y ťí nienifyceni, po
dobni głębokości morfkiey w chci
wości pięniędzy; dobr tákze fwoich 
bardzo, utrátnie, y nierozumnie (iáko 
potok pędem fwoim Iciac wodę) dla 
pychy fwoiey udźiclaia* r Tc także 
trzy rzeczy fprawcy Kościoła BO
ŻE G O, (których teraz bardzo wie
le ) odpráwuia, ktorvch grzechy wfte- 
puia do Niebá ftráfzne, aż pod Máje - 
ftat BOŻKI fprzećiwiaiac fię Mo
dlitwie moicy, iáko ftráfzne obłoki 
przeciwko tęczy : ták też ći, którzy 
by mieli gniew BOŻY ze m na błagać, 
przeciwko fobie gniew BOŻY wzbu- 
dzáia, á tácy ná godności Kościoła

Ddd: Bożego
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BOŻEGO, nic mieliby bydź wyWyż- 
fzcni. Ktokolwiek by chciałby fię te
dy flirić, iby fundament Kościoła 
BOŻEGO sftął fię gruntowny, y 
oni winnici Btogoďáyyiona, którą 
BOG Krwiąfwoia fundował, była od
nowiona i jeśliby fi? Widział niefpo- 
fobnego, Ja KR.OLO.WA Niebicíjta 
ze wfzjrikiemi Ąnyołąmi chcę mu

ptzyiść ni ritunck, piafzcżyftc ko- 
rżenia Wyrywiiae.y drzewi niepłodne 
ty ogień wrzuciiąc, i ni ich mięyfęc 
gałazki pożyteczne wfzczcpiić. Przez 
Winnięę zaś rozumiem Kosćięł BO
ŻY , w ktprym dwie rzeczy, to ieft, 
pokorą , y miłość E O ZKĄ miią fi? 
odnowić.

PRZYDATEK.

SYN BOŻY mówi o Poiłich Pa-..
piezkich', Wyprzy Ujście do. towi- 

rzyftwi przedmeyfzych, i iefzcze ną 
więkfze wftapićiet przeto ten wielce 
zaftuguic, który fięftita o to, i.hy po
kora byli wyWYŻftona, bo pychiiuż 
fię bardzo wvniofli. Wielka też ucz
ciwość będzie ten miał, ktor.y. ma mi
łość kudufzam, boimbicyca, y świę- 
tokupftwo iuż w wielu bardzo pinu- 
ie. Szczęśliwy też będzie on, który, 
według siły fwoicy ftira fię, iby grze
chy zświięi były wykorzenione, bo

iuż więcey nid fiufzność powftáia. 
Ieft też rzecz bardzo pożyteczną mieć, 
y, prosić o ęierpliwosę, bo zá czdfu 
wielu tych, którzy tęrąz żyi», fioś- 
ęi fię umnieyfzy, gwiazdy zmienią fi? 
mądrość zgłupieje, pokorni niźięmi 
będą wzdvchiç, i śmiałych przemo
gą, to mądrych ieft rozumieć, y tłu- 
miczvç, którzy przykre rzecąy umie
ją wyiaśniić, a przyfzłc upitrować.

To przefzłe objawienie było di 
Ąlbeńikiego Kardynała, który ni ten 

czas był Przeorem.

Słowa wiary Oblubienice do C H R Y S T V S A PA NA
T laĄo Święty J.AN Kr\ći/iel, ttps-Minia Oblubienicę o, r,o- 
yitpwách OH fi TSTOSOUHT-OH y o mcy imm^tpychyj 

p Jùyçslm’osci dplrrego bpy lýko nie dyfiretny Bi- 
jkup dla [wego ghtpfiwd,y bárd&o.pjkgo, d&w&Ąprzy

równywa fię do małpy.

ROZDZIAŁ XI-
OBiubienicimowiłido C H BY

ST ÙS À PANA ni modlitwie 
pokornie mówiąc: O PANIE moy JE

ŻU CHRYSTE tik ftile wierze tobie, 
że gdy by też waż leżał przed uMmi 
mcmi, iednikby rám niewfzedł, chy
ba zi twoiem ( dla dobrá mego ) dopu, 
fzczeniem ; odpowiedział IanChrzći- 
lięl: on który ci fie pokizuie, ieft ni- 
turąlnieSYNBOŻY, któremu Oyćicc 
przy mnie flyfzącym dił świadectwo

mówiąc- ten ieft SYN moy, on ieft, od 
ktorego DUCH SWIĘTYpofzcdł, któ
ry (-gd-vm go.krzćił) w ofobie gołębi
cy pokazał fię: On. ieft według ciii1 
prawdziwy SYN Nayświętlżey PAN' 
NY,, ktoregom fieiiciifa.rckamac‘f' 
mi-dotvkił, mocno mu tedy wierz 
chodź droga iego; on howicm ieft- k-o 
ry prawdziwa drogę do Nieba, pos1' 
zah przez którą tik bogaty, ijko.y u 
bogi do Nieba wniśc może. Ale nio- 
' - ............ .. ŻClZ
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itft fie fpytići Jakoż może bydź bo
gacz fpofobny w nisćdo Nieba, ponie- 
ąriżfám CHRYSTUS PAN ofoba fwa 
powiedział, żcłatwicyieft wielbłądo
wi przez ucho igielne przeisć, iniżcli 
bogaczowi doNiebawniść? Náto od- 
powiedam tobie:On bogacz,który tik 
poftinowił u siebie, który fię obawiał 
z foba iby miał co zle nabyć, który 
Hárá się też o to, áby dobrá fwego nie 
pożytecznie przeciw woleyBOZKIEY 
nic fzafował, który poniewoli maiac 
maiętnosći, y godności tego świata, 
pragnie bardzo chętnie oddzielić fię 
od nich, Frifuie fie też o zgubę dufze 
dla zniewagi BOZKIEY, á choć z do
ju fzczenii BOZK1EGO musi iakoź 
kolwick przy tym świećic fię bawić, 
jednak wfzyftka myślą czuwa o koło 
nułośći BOZKIEY, ten tiki bogity 
pożyteczny, yfzczęśliwy bogacz ieft 
y miły BOGU. Ale nie ieft tik bogity 
ten Biflutp, on w prawdi'e podobny 
ieft małpie cztery przymioty maia- 
cey, z których pierwfzv ieft, że iey 
gotuia fzity aż do fpodu okrywaiacc, 
y przcdnieyfze ftrony pokrywaiace, 
ile niewftydliwpśći iey pokizuia fię 
Wfzyftkie nigic. Drugi przymiot ieft, 
z palcami fwemi, ze fmrodliwe rzeczy 
przykłada do uft fwoich: Trzeći ieft, 
że twarz w prawdzie ma człowiecza, 
ile kolor, y poftać wfzyftkę beftyilfka: 
Czwarty przymiot ieft, że choć mi 
ręce, y nogi, i iednik niemi błoto de
pce: tik też ten Bi/kttp ieft głupi iiko 
małpa. Dworny w proznośći świata 
tego, daleki od fprawpochwaleniigo
dnych, albowiem ma fzaty, to ieft, ti- 
rzad Biikupi,który ieft bardzo chwale
bny, y drogi u BOGA, ale wfzyftkie 
rzeczy fwoie ma nagie,bo.lekkomyśl

ność obycziiow iego, yiftekt ćielefny 
ukizuie Gę ni zgubę du Iz ludzkich. 
Przeciwko którym fpriwam żoł
nierz on wyborny powiida, zę 
wftydliwe rzeczy człowieka więkfza 
maii ucziwosć; daiac znać przez to, 
żc fpriwy Kapłanów beftyillkie, maia, 
bydz dobrym uczynkimi okryw ine, 
żeby zi ich przykładem flibśi fię nic 
gorfzyli : Małpa też dotyka się, y 
wacha rzeczy śmierdzących. Co czy
ni palec? tylko pokazanie rzeczy wi
dzianych, iiko iá widźacBOGA w 
człowiccżeńftwie, pokizałem go pal
cem, mowijc : O to BARANEK BO
ŻY! coż tedy Ta palce Bilkupic, rylko 
obycziie iego chwilebne, przez które 
mu miał bv pokizowić fpriwicdli- 
wośćBOZKĄy miłość iego: Teraz 
ziś w uczynkach fwoich pokizuie, że 
ieft bogity y w fpiniiły, mądry uświi- 
ti,yutritnk pieniędzy; co zis la te 
wfzyftkie rzeczy nie infzcgo, tylko 
iikoby palce fwe pufzęzić kufmier- 
d7acvm rzeczom’Albowiem chełpić 
fię z ciała, y fzcrokiey familicy fwoiey- 
coż infzego ieft, tylko chełpić fie zni- 
detych worow ? Małpa zas ma twarz 
człowiecza, ale oftttek poftaci ma bc- 
ftyilika ; tak też on ma dufze nazna
czona znakiem BOŻY M, ale przez 
włafna chciwość zefzpecona : Czwar
ta, iiko małpa dotvká fię y dcpcc rę- 
kama y nogami błoto, tik też ten if- 
fektem y fptiwami fwemi fprzyii rze
czom żiemikiem, odwricaiac twarz 
fwoię od Niebiefkich rzeczy, i ikłi- 
niiiac ia kuźiemlkim rzeczom, iiko 
zwierzę zapomnione. Iziliż tikowy 
gniew BOŻY uśmierzy ? by nay- 
mniey, ile bardziey w zbudzą prze
ciwko fobie gniew BOŻY,

PRZYDATE K.

TO Obiiwienie sftiło fię do Lega- oni ozdobi w koniach? niechćiałcs 
ti Kirdyniła Roku Miło ćiwego zrozumieć, gdyś był ni godności,dla 
Lati. SYN BOŻY mówi: Ofzifirzu tego terazieftes znieważony. Po- 

pyfzny ! gdzie ieft pompa twoii ? kędy wiedzże tedy (lubo wiem o wfzytkim)
Eee nows
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nowe rzeczy, O ktorc pytá cię przy QC ftowć y przykłóde? odpowiedźbiłś du,
blubienicy profz$cy,y záraz iákoby ie- fzáj bo miłość twoiá yyíkrobana by4 
dna ofobá drżąca, y nagapokaziłi fię fercá mego: chodziłam iáko człowiek 
przedziwnie ofzpecona. Do ktorcy bet pamięci, y iáko mąż błędny,.p*' 
rzekł Sedźia : O dafzo ! tyś uczyli gar-: trzac iii teriźnieyfze rzeczy, a nieru,
dźić świat?,.y doftitkimi iego, czemu• ważiiąc przyfzłych: Co rzckłfzy, ona 
•żeś ich niślidowiłi? odpowiedziała dufzi oślepiona ieft. Za tym rzekł le* 
dUfzi,bomiflbdliiey fmikowałfmrod' den murzyn; który tám iikoby ftałs 
fprofny , i niżeli Wonność twoii nay- O Sedźia! ti dufzi ieft moja, cożzniąt 
•wdźiecznieyfza. Yżiraz rzckfzy fło- mam czynić? odpowiedział Sędzia,, 
WOicden murzyn Wlał iey w naczynie oczyść ia, y iákoby wprássie exami- 
fiarki, y trucizny, znowu rzekł Sędzia; nuy, albo roztrząfąy, ja ptd naftąpi, 
odufzolry byłaśwyftiwionalndowina w którym fpriwy przyiacioł. tako )i 
lichtarzświitłi,czemużeś nic świecili nieprzyiaćioł będą roztrząsnionc.

Mówi Oblubienica C H R Y S T V S O W I modląc fiç v
ITj/cwáiac Ihjy z* Bißupem przpfXßcXflnJ,n'> J 0 or-P°'
' meM CHŘTSŤVSA J BANNT N*j.hvietßej>,j

Świętej Agmeßki Q’b/abtemcj mzj^onej.

pociągnął OYCIEC. Przeto o1 O Y- 
CZE nayłifkiwfzy S poćiagniy do Sie
bie' tego Biflcupi eborego; Ty ziś 
SYNU BOŻY, rátuy o ro: fię ftśriiaec- 
gó. Ty też' Święty DUCHŮ napełni i 
miłeśćią' tWOSą Bifkupi oziębłego, y 
Obniżonego. Odpowiedział OCIEC; 
Jeśli ciągnący ieft mocny, rzecz ziś, 
która ciągną ieśli názbvt ciężka, bar
dzo fię prędko rofprófzy to y wni- 
weczobroći. Jeśli zii ten.ktoregoćią-. 
gna ieft związany, tedy riie może ra
tować ini fiebie fámego, ani ciągną
cego, i ieśli ten, którego ciągną ieft 
nieczyfty, tedy ieft brzydki ku wyćią- 
gnieniu, y dotknieniu : tak tenBiikup, 
fporządzony ieft, iáko ow, który ftoi 
wgośćijjie myśląc z (obi, którą by 
fię miał drogą udać ? Odpowicdżiiłi 
Oblubienica: o Pinie moy ! ázáí* nie 
nipifano ieft, że żaden nitym świećic 
nie trwa ftátecznier áleálboná lepfze 
rzeczy udiie fie, albo ni gorfże. Od
powiedział BOG OYCIEC: oboie fie

to. mówić może , Albowiem każdy
człowiek ni tym świeęie iikoby mię
dzy dwiema drogimi ftoi,to ieft, wek- 
Dy.boleści. Frifuie fię ze ft tichu wie; 
cznego karania, pragnie otrzymać 
we feie niebiefkie, ile iednik przykro 
mu fie to zda ta drogą która wiedzie 
ku We fehl, dolkonilc isć : idzie za: 
człowiek, kiedy zi tymi idzie, ku cze
mu ma gorętfzą wola- Po tym tno.r
łi Błogoflawiona Agniefzki • ten Bi-
ikup tik był fporzadzony , iáko mc, 
który ftał, iikoby między dwiema 
drogimi, wiedząc o iedney, ze ni po
czątku ieft bardzo ćiifna, i ni kont* 
bardzo.wefo'a: O drugieyzisWied*»« 
że do cza fu ieft ućiefena, ile na koń
cu ma głębokość nienifyconą, V bir" 
dzo bolefną. Gdy tedy podroiny my
śląc o tych drogich, ćiefzyłby hę1’ 
dac drogą ni początku wefofą, ° 1 
wiiiac fię iednik oney nienafyconq 
głębokości, y taka nąń mysi przyF 
dłi ; ieft mówi. nie iikł zyft na . 
drodze ućiefzney, ieśli goznayde 
go beśpiecznic chodzić mogę , a(S

ROZDZIAŁ XII-
O-Pániť moy ! wiem, że żaden nie 

wnidźie do Niebay chybiby go,
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fię przybliżę do końca, y oney głębo- 
kosifi iesli znavdezyfk, nic mi nie bę
dzie fzkodżiło. Y chodząc bespiecznie 
ni oney drodze, gdy przyfzedł do głę
bokości upadł dziwnie, bo zbioru, ii- 
ko myslił,nieznilazł.Tikiego rożmy- 
ślinią ludżi wiele fię dżiśieyfzych czi- 
fow zniyduie, którzy myśląc tak z 
fobą;ćiężka rzecz ieft, mowia, iść dro
ga ćiifna , trudna ieft opuścić wola, 
włafna y doftoieńftwą, i tik kłada fo
bie nidźieicfałfzywa,y niebeśpieczna, 
mowiaczc ieft długi ivwor niÍ2: mi
łosierdzie Boże ieft birdzo wielkie, 
świat ten ućiefzny ieft, y ni uciechę 
ftworzony : Przeto nic to nie Widii, 
iesli ni czas ziżyie świata według 
Woli moicy, bo ni końcu żywota iść 
chce zi wola EOZ^tJeft bowiem zvfk 
niektóry tego świata drogi, to ieft, 
ikruchi, y fpowiedź, która ieśli otrzy
mam, zbiwion będę. Taka myśl, to 
ieft, chcieć grzefzvc ii do końca, i ni 
ten czas fpowiidać fie, ieft hirdzofti- 
ba nadziei i, bo niewiedza kiedv típá
na z teęę swiáairá choć przy oftátniev 
godzinie dodiie nicktorymBoc tikief 
żalu, ale że prędki koniec, dla tego 
żadnym fpofobem nie mögt znalcść 
doftiteczncy {kruchy, co fię flufznię 
dzieie, niechćieli bowiem przvpátro- 
Wać fię przyfzłemu niefzczęśćiu gdy 
mogli, ale w rozumie, y odkładaniu 
fwoim położyli czas .miłosierdzia Bo
żego: ini zakładali końca czynić
grzechom przed rym, niż ich byłmogł 
grzech ćiefzyć; podobnym fpofobëy 
ten Biłkupftanał miedzy temi dwiema 
drogami . Teraz ziś przybliża fię do 
drogi ućiefznieyfzey ćiiła, y ma przed 
foba jakoby trzy lifty, które przeczy
taj Pierwfza kartę czytał bárdzo mi
le yuftáwicznie: drugakártc pod czis, 
a. e n*c z uciecha : Trzecia kartę rza
dko, y to zżąłem. Pierwsza kártá, fa 
to bogaćłwi, y godności, którymi fię 
ciefzy, druga karta ieft boiaźń piekła, 
y przyfzłego fadu, którym fie bárdzo 
turbuic: Trzecia ieft miłość' BOŻA, 
y botazń Synowika, która fię rzadko

otwiera. Gdyby bowiem upátrowaí 
co dla niego BOG uczynił, y co dla 
niego Wyłożył, nigdyby miłość Boża 
w fercu iego nie zágáfiá. Odpowie
działa Oblubienica: O PAKI ! proś 
zi nim ;• i W rym Błogofiiwiona A- 
gniefzká rzekłi : co czyni fpráwie- 
diiwosć, tylko fad, co zis miłosierdzie 
ieft, tylko zęby przywabiło ? A zá tvm 
MATKA BOŻA rzekła ; ták pou udz 
Biikupowi temu, BOG choć wizytko 
może uczynić, iednák człowiek ma 
teżofobs fw&ni to robić,aby fię ftrzegł 
grzechu, i miłość BOZKĄ otrzymał; 
albowiem trzy rzeczy fa , które pro
wadza do uftrzczenia fię grzechu , á 
trzy rzeczy powabiaiacc fa,które pro
wadza do otrzymania miłości EO- 
ZEY : trzy rzeczy fa, przez które u- 
chodzi człowiek grzechu. Pokutá do- 
{konała : Powtore przed(ięwźięćie do
bre więcey ich nic popełniać: Po trze
cie poprawić fie wżyciu fwoim we
dług rády onych, których widzi że 
Wzgardzili światem. Trzy uczynki zaś 
ku otrzymaniu miłości Bożeyfa, Po
kora, miłosierdzie,y praca miłości: al
bowiem choćby ktokolwiekdiá otrzy
mania miłości nie mówił, tylko ieden 
Paćierz, prędzey bv fię przybliżył do 
niego ikutek miłości Bozey. O drugim 
Biikupie ( o ktorymem pierwey po
wiedziała) reraz oftátnie zdanie opo- 
wiedamći, że mu fięzdadza przekopy 
bárdzo fzerokie ku przefkoczeniu, 
murv nazbyt wyfokicku w ftapicniu, 
kłotki mocne ku złamaniu: Przeto 
floie ia, y czekam go (mówi MATKA 
BOŻA ) ale on obroćiłgłowę fwa ni 
fpráwv troiákich ludżi, ná ktorvch z 
uciechapitrzac, uważa, ze pierwśtz 
nich táncuia, którym on powiada ze 
mi fię podobá ffucbaćwas, poczckay- 
ćie mię. Drudzy ftoia, áby fię przy- 
pitrowáli, tym on mówi, podoba 
mi fię ni to patrzyć, bo mię te 
rzeczy birdzo ćiefza : Trzeci we-
fela fię y odpoczywiia» y z tym i on też 
f7tika odpoczynku, y godności lwcy. 
Aie co to ieft tańcować ni świcćic?
:e Z tylko



179 Xiçga
(tylko ziedney uciechy doczcfney prze
nosić fie doinfzey, ziednego áppety- 
tu godności, wftępowić náinfzy. Co 
ziś ieft trwić, y myslić? tylko od ro
zmyślania o Bozkich rzeczach fercc 
odwrocie, i o zgromadzeniu y rozda
waniu rzeczy doczefnych myslić: co, 
ziś ieft odpoczywać, tylko ćiiłifwe- 
go mieć odpoczynek? Te tedy trzy 
tłufzczc uważiiac, iuż wftapił ni go
re Wyfoka, ile ni przefłine do fiebie 
iłowi moic ode mnie nic nie dba, 
dni ná ono zimknienie iłów mo
ich nic dba, że iesli on będzie trzymał 
obietnicę fwoiç, y ia też fpęłnię moię. 
Odpowicdżiiłi Oblubienica: O nay- 
łiikiwłia MATKO BOŻA nie od 
chodź od niego ! ktorey MATKA BO
ŻA rzekła : nie odcydę iz źięrnia przyi- 
tnie ziemię, y owfzcm birdźieyieśli-

rp ni rzecia,
by połamał kłotki, zibiegę mu iiko 
flużcbnici, y bede go rátovcáfá iáko 
MATKA. Y przydała MATKA BO
ŻĄ: Ty Corko ! myślifż coby była zi 
2apłiti onego Kanoniki Aureliińłkic- 
go, gdyby fię był on iego Biłkup na
wrócił? odpowiedam tobie: Jako ty 
Widźifz że ziemia rodzi zioła y kwia
tki rożnych kfztałtow, y rożnych ro- 
dzdiow, tik gdyby każdy człowiek od 
początku świata ftatecznie ftał w ha
nie fwoim , wfzyfcy by otrzymali iła- 
Wną zapłitę, bo wfzelki który w BO
GU ieft, prżenosi fię ziednego wefeli 
ni drugie, nie żeby iika teikność by
ła w iikiem wefelu, ale ze uftiwicznic 
przymnaża fię wiekfzey uciechy, y wc- 

fele nie wymowne uftiwicznic fię 
odnawia.

OBIA ŚNIENIE,
HP En byt Bifl up wexio&fli, który gdy byt 

w Rzymie; bardzo ftę frdfowat o ftwoim 
powróceniu. Tedy uflyszata S. Brigitta W Du- 
'chu‘ Powiedz Biflupowi temu, że zabawa 
tego, albo dtużfze mieftkj.nie ru Rzymie ieft 
■mu pożytecznie yfze, aniżeli poftiejzenie ftp, 
ri też, kj.orzyz iego towarzyftwa iuż uieeha- 
iiypoydi.? za niemi Trze to gdy ftę poWroći do 
Ojczyzny fwoiey, floru o moie zndydżie prd- 
fpdżiwe 3 co ftp tak. ruszy FI ko ftctmta. Alboruic

powracdipcy. ijiilazt Króla pojmanego j 
wssyftko Kroleftmo.fturboYuane, ći też ktorij 
Z torvarzyJh'a prżed niem.uiechdh,przeftzko- 
dżono im nd drodże, zddlekj zd mcm ndfte 
powali.. Wiedz też o tym że qnd Pdni, {ton 
w towarzyftwie z Btflupem, zdrowa, ftę. wró
ci, die Oy czy śnie ftwey nie umrze, y. tdł^fa 
ftdto, albowiem drugi razfztd do.. RzytfiUy ) 
tdm umarta, y pogrzebiona ieft.

Także o tymże Biíkupie,
Ç Dy Pdni Brigitta, zft&pïtd Zgory Gac- 

- ganu, do.midfta Aiafredonicy w Króler- 
Flwie Apolen im, tenże Biflup będąc w to.- 
warzyHwie Pdniey Brygitty,gdy ftę przy-
padek^JUt nd górze, że. zpàdftzy Z konia ták. 
cifftr^że dwie kośćt ztamatfobie,Krary z ra
na gdy T'a ni Brigitta midta ieclodc. do S. Aii- 
hotaid z Bar u y wezWaticy do siebie, moWipc'. 
O Pdnil bardzo mi ciężko będżie ■micfikjćtu 
bez waftzey checz» ości, y ieft też to wam bar- 

- Zo przykra, przy mnie ftę tdkdtugo bawić, d 
najwięcey dla tych ludśi. nadchędż/tcych. 
Trcfzę (mówi ) ty as, dla mitośći IĘ ZV SA

CHRTgfUSA dbyśćieftę modlili za mM 4 
BOGA, y dotknęli ftę boku., ™ które m holek 
tdkjwielký ponoftze > mam bowiem nadéieiÇi 
że przez dotknienie ręki waftzey, ufmierzyßf 
boleść moid’. która dla wielkiego., użaleniu ßf 
nad niem, zdlawftzy ftę. tzami., rzekta- Q ^A- 
nie moyl o mnie rozumie/> coś. wielkiego-, ct 
id nie iefte, dlbowic id itftemgrzefzaica »aX 
więflc/za przed Aíaieftátem LOZTAÍ-, prie- 
ćię tednaft wfzyfcy pro śtć hędśiemy BO G A 
cl on nd wiarę wajzę odpo wie. KczyniWty 
tedy modlitwęgdypoWfiata, detkpęta ftę bo 
ku Bifkupiego , mowiłc : niech ćie uzar°m
v ' PAN



Obiáwienia Níebicíkiego. iSo
pjiN IEZV S CH R rSTZS; à ni tycb mfladowat Pániey fritz »ßqßkf drogf dit 
wiaß tarai balete nßafitn,y nßimfzy Bijkup ztvrtčit ßf dt Rtymn.

Słowa MATKI BOZET do Córki, iáko flowa y ípráwy 
CHRTSTVSOli^E przez(kárb, á Boftwo przez zamek, 

á grzechy przez kßotki, á cnoty przez múry, á pię
kność świata , y uciecha przyiáciol’, przez dwa 
przekopy, dśiwmeße znaczß,y wykfadaiß. T iá

ko fię ma. fpráwowácBijkup o kpi o flárániá
dufz•

R O Z D Z
MATKA BOŽA mewi do Oblu

bienice SYNA Swego, mowiac: 
On Biíkup prosi mię żebym była ła- 

ftáwa ná niego, przeto powinien to 
czynić, co mi ieft niymilfzego. Já za
prawdę wiem oiednym ikarbie, któ
rego gdy kto doftánie nigdy nie będzie 
nędzny, który gdy go obaczy, nigdy 
nic zizna utrapienia, y śmierci ;Kto- 

ikolwick go pragnie, będzie miał to 
[Wizyftko z wefclem, cokolwiek chce 
mieć. Ten zás ikarb zamkniony ieft w 
saku dobrem kłorkatni cztermą,który 

J Zamek ma około siebie mury wyfokie, 
jigęfte, imiażfize.Zd mitrami zaś Cj, dyiá 

okopy głębokie y fzerokie Przeto 
jjprofzęgo áby iednem fkokiem prze
moczył obadwa przekopy , dwnidzie 
ná mury iednem krokiem, niech poło-. 

J łomie wfzyftkie kłotki iednë dotknie- 
niem, y ták niech mi offiáruic rzecz 
bardzo droga. Ter.i z zá ś co by to z na
było? powiem ći:Touwiszowia fie 
ft.irbem, ktorego rzadko zaży wiia do 
używania, y rzádko bywa rufzány. 
Teníkárb, fa fiowá náymilfzego SY- 

jNA mego, yiegofprawy naydrożfze, 
które przy męce, y przed męka czynił, 
także tez y one przedziwne fprawy, 
Renaten czás czynił, kiedy SŁO- 

SIĘ STAŁO CIAŁEM w ciele 
łkoicm, y to, żc kiedy chleb ná ołtarzu

I A Ł XIII-
tenże ftâie fię CIAŁEM iego ná iło
wa BOŻE. Te wfzyfikie rzeczy fa 
fltárb náydrožfzy, które ták zanied
bane, y zápomniánc fa, że mało tych 
ieft, którzy by ie rozpamiętywali, 
przeto niech ich užywáia ná pożytek 
fwoy: Vfzák żeiednźk ono CIAŁO 
uwielbione SYNA BOŻEGO, leży w 
zamku obronnym, to ieft, w mocy 
Boftwa. Iáko bowiem zámek ieft obro
na przeciwko nieprzyjaciołom,ták Sy
ka mego moc Boftwá broni człowie- 
czeńftwa fwego éiáia, żeby mu żaden 
nieprryiaćiel nie izkodźił : kłotki zis 
cztery, fa to cztery grzechy, ktoremi 
bardzo ich wiele bywa odrzticzonych 
od dobroci y uezęftniftwa CIAŁA 
CHRYSTUSOWEGO. Pierwfzy 
grżech ieft pycha, y chciwość ná do- 
ftoieńftwa świeckie: Drugi ieft chci
wość ku maięrnośćiom świetekim: 
Trzeci ieftrolkofzwfzeteczna ku nie
zmiernemu Wypełnieniu ciała, y ku 
náyfprofnieyfzemu iego wykonaniu: 
Czwarty ieft gniew,y nienawiść, y nie- 
dbalftwo o fwoic zbawienie: w tych 
czterechgrrechach batzofię wiele ich 
kochâia, y wezwyczaiu to maią, bar- 
zo wicie dlatego bardzo daleko odła- 
czáia fię od BOGA; albowiem wi
dza CIAŁO B O Z E y przyimnia go, 
ale dufza ich ták daleko ieft od BOGA

FfF iako
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iśko z.łodźieic , którzy gdy chcą kriść 
ale nic mogą, fię' przybliżyć do mo- 
cncgcr zimknicnia kłocck. A przeto 
rzekłam; aby iędnym uderzeniem po- 
jąmał kłotki ; uderzenie zaś zniczy 
żarliwość ďufz, którym fam Biikup łą- 
mić powinien, fercigrzefznyćh przez 
uczynki fpriwiedliwe z miłości BO- 
ZK.1EY, iby złąmawfzy kłotki wyftę- 
pkow, grzcfznik mógł przyiść do tik 
drogiego lkirbu. A lubo nic mo
że wfzytkich grzefznikow uderzyć, 
niech czyni to, co powinien iáko 
może; i ofobliwic nid tymi, iporych 
ma pod fwą władzą, nicprzcpufzczź- 
iąc tik miłemu , iiko y wielkiemu 
powinnemu , albo nie powinnemu 
przyjacielowi, albo nieprzyjacielowi. 
Tik czynił Święty Thomąfz z Angli
cy, który, wicie ucierpiał utrapienia 
dla fpriwiedliwośći, i na końcu okru
tnie był zabity, bo nie przepuścił ka- 
tić grzejfznikow dla, fpriwiedliwośęi 
Kościoła Świętego, dla tego, żeby du- 
fzi mnieyfze karinię cierpiała; Któ
rego życia niech n.aślid.uie. ten Biikup, 
zeby wfzvfcy flyfzący zrozumieli, że 
fie brzydź! włafn y mi grzechami y in- 
fzych, i w ten czAs takie uderzenie 

; żarliwości Bożey, będzie ffyfzine nid 
yyizytkicmi r.iębiofami, y pr-ed obli
czem Bożym, y lAn.yeifkim, y wiele 
fięg.rzelznych niWroęńi poprawią fie, 
mówiącże nie nas aieniwidü, i- 
]e nifze. grzechy , obaczmy fi? tedy, 
ąrityni będziemy przyiaćiołimi Bo
żymi, y twoimi. Tt?y.ťis mury, któ
re fą około zamku, fą trzy cnoty, pier- 
Wiza ieft opufzczić ćiclefne uciechy, 
i pełpić wolą. BpZj^r; druga riçzev 
chcieć dla prawdy y fpriwiedliwośći 
rozmaite ,zclżvwosęi,i fzkpdy cierpieć, 
ánixeii mięć gpdpośći, y bogićiwd te
go iwiitą, op.ufzcziiąc dla nich pra
wdę : trzecia ieft nie przepufzęzić 
zdrowiu fwcyn u, ii bo. dobrom fwoim, 
dla zbawienia kiżdcgpChrz.eśćiąnini. 
Äle przypatrz, fię. co teraz człowiek 
czyni t na oftitefc tik ile im zda, że.te 
mury opowiedziane, tik fą wyfokie ,

że ich żadnym fpofobem nic mogą 
przeliść. Dla tego fercá ludzkie, mc 
przybliżai* fie do onego CIAŁA 
CHRYSTUSOWEGO naychui- 
lebnieyfzcgo, bo daleko fą od BOGA, 
i przeto przykazałem przyiaćiołoni 
tnoim, iby przęftąpifi mur iędnym 
krokiem. To bowiem u waż nazywa 
fię krok, gdy nogi od nogi iik n.aydi- 
ley fię oddziela ku przenieiicniu prę
dkiemu ćiiłi". tik tęż ieft duchowny 
krok. Gdy bowiem ćiiło ieft w źięmi, 
i miłość ferdeczna w Niebie, ni ten 
czas te trzy mury bywaią przeftąpio- 
n.e, bo, w ten czas z uważania Niebie- 
fkich rzeczy, birdzo fię podoba czlo- 
wiekowi opufz.cząę włąi.ną wolą, y 
cierpieć, prześladowanie zá fpriwic- 
diiwość. Umrzeć też chętnie dla czci 
Bożey. Dwi zaś wały zi murem, fąto 
piękność y ozdobi tego świata,y ućic- 
chi świitowych przyiaćioł,wtych Wi
łach ilbo przekopich, birdzo by ich 
wiele rido odpoczywało,i nigdybynic 
pragnęli w niebie BOGA widzieć,! 
przeto przekopy te fą fzerokie, y głę
bokie, fzero.kie fą dla tego, bo takich 
ludzi Wola ieft daleko, ý fzeroko od 
BOGA: głębokie zaś fą , bo woney 
głfbiźnie piekielney, wiele ich byW 
zitrzyminveh, dla tego te dołyzik- 
dnvm r: zem trzebi przelkocz-yć. A 
coz ieft ten ikok duchowny ? tylko 
odłączyć zupełnie ierce fwoie od tych 
rzeczy, które próżne fą, y od zię»; 
fkich rzeczy ikoczyć do Kroleftw* 
Nicbieik.iego. Oto teraz pokazało iię> 
iiko fię miią połąmić kłotki, y pr«' 
fkikować mury, teraz pokaze ii»0 
ma prezentować Biikup ten rzcczic 
dne naydrożfzą, która nigdy nic była- 
Boftwo wprawdzie od wieku, y b« 
początku było, y ieft, bo nie mifz tc/ 
go, który by miał w nim znilcsc po
czątek, albo koniec; CzłowieczcńflW3
ziś byfo w moim Ciele, y wzięło r' 
mnie CIAŁO, y KREW: Przeto ta 
ieft rzcęz nid wfzytkp nayd-rożfzi,na 
którą nigdy nie byłi rzeczdrożfea, y 
nie będzie.' Dla tego gdy dufzi czło-

wieka
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W'.çkà: tprąwiedłiwego pr-zyimuie z
miłością CIAŁO B O Z H do fiebie, á 
^.Í.ILO BOŽE napełnia dufzę, ná ten 
tzás ieft rám rzecz nád wfzytko nay- 
drożfza, krön nigdy niebyła. Albo
wiem lubo Boftwoicfł We trzech Per
lonach bez początku y bez końca W 
fobie, ied-nák kiedy OYCIEC pofiał 
SYNA fwego z Boli: wem, y z DU
CH EM Świętym do mnie, ni ten 
czas wziął CIAŁO fwoie Błogolli- 
wionę ze mnie: teraz zaspokazę te
muż Biikapowi, iiko oni rzesz nay- 
drożfza ma bydź prezentowana Pinu. 
Kędybykolwiek Przyjaciel BOŻY ni* 
lazł grzefzniki, wktorego fiowich 
itftmiło miłości ku BOGU, i wielka 
ku swiáru, tím dufzi próżna ieft ku 

; BOGU; dla tego Przyiaćiel B O Z Y 
mech ma miłość ku BOGU, żiłui*c, 
że dufzi ( odkupiona Krwi» Stwórcę 
fwego) nicprzyiaćielem ieft Bozkim,
V niech ma politow ,nic nid nędzna 
dufza, mówiąc do niey : iikoby dwi 

! głolz; Jeden, przez ktorv ma prosić 
BOGA, iby lie zmiłował nid nęd-zna 
dufzą: Drugi,przez który niech poka
źnie dirfzy niebespieczeńftwo iey. Je
śli ziś to dwoić ( to ieft BOGA y du 
fze) zgodzić może wiedno, ni ten 
czas rękami, miłości fwoiey prezentu
je BOGU bardzo droga rzecz: albo
wiem gdy CIAŁO BOŻE które wre 
mnie było, y dufzi od BOGA (two
rzona, \y chodzą W iedne przyiażń,ti 
rzecz ie.fi mi naymilfza, ani dziwna. 
Ja bowiem byłam Ofobą lwa, kieby 
zacny Żołnierz SYN moy wyfzedł z 
Jeruzalem wiodąc woynę , która tik 
mocna y ciężka byłi, że wfzytkie ży
ły w rámieniíchdego.bylv WvdUgnio- 
ne: Grzbiet iego był pośmiały, y ze 
knyiwiony: Nogi gwoździami prze
bite : Oczy,y ufzy Krwią napełnione: 
Szyii fię też Ikłoniła kiedy oddał Du
cha. Serce fie kriiało od włócznie, i 
tik z wielka boleścią zwvéiežywfzy 
Piekło, wybawił dnfze. Który teraz 
pinuiac wNißhic wyciąga yimję ku 
-^dżioni^ilc fie tych málo zniyďuie,

Fff

ktorży mu prezentują Oblubienicę, 
dla tego Przyiaćiel BOŻY niech nic 
przepuści życiu, y dobrom fwoim do- 
czefnym , rittiiąc infzych z fobą , y 
anychSYNOWI memu prezeiuuiąc. 
Powiedz icfzczc temuż BilkupowŁEż 
ponieważ on prosi mię iefzcze żebvtn 
była iego miła przyiaęio.łka , przeto 
chcę mu dić wiarę moię, yfpowino- 
wićić fię z niem w ieden związek ; al
bowiem CIAŁO. BQZE (które było 
we mnie ) przyjmie dufzę iego do 
fiebie z wielka miłością, aby iiko O- 
ÇLEC z SYNEM był we mnie, który 
CIAŁO moie y DUSZĘ miał w fobie, 
y iiko DUCH Święty (który ieft w 
OYCU, y w SYNU) był wfzędzie ze 
runa, ták y fiugi moy będzie związa
ny z tymże D U C H E M. Albowiem 
kiedy on rniłuie Mękę SYNA BO
ŻEGO, y CIAŁO iego wfercu fwoim 
manád wfzytko naymilfze,tcdy bi dzie 
miał człowieczeńftwo, które między 
fobą, y oprocz fiebie ma Boftwo, y 
ieft BOG w nim, i on w BOGU, iiko 
ieft we mnie B OG, y ia w nim, gdy 
tedv fiugi moy, y ia, mamy iednego 
BOGA, tedy będziemy mieć, y ieden 
związek miłości, y DUCHA Swieie- 
go, który zOYCEM, z SYNEM ieft 
ieden BOG. Przyday iefzcze iedno 
flowo: Jeśli ten Bilkup będzie trzymał 
obietnicę fwoie ze mną, ia go. będę 
ratowała, póki żyie, przy Ikończęniu 
ziś żywota iego , chcę ftićprzy nim, 
y fiużyć mu, prezentuiac dufzę iego 
BOGU, y mówiąc tik : O BOŻE moy! 
ten flużył tobie, y byłpofiufzny mnie, 
dla tego pokaźnie tobie dulzę iego: O 
corkolco myśli człowiek który wzgar
dzą dnfza fwoia ? Azaż by B OG O- 
ClECz nieogirnionym Boftwem fwo
im dopuścił był SÝ N O W I fwemu 
cierpieć wczłowieczeńftwie tik cię 
żka Mękę, gdy nie była.ona,mężna u- 
ćiechi, y pragnienie, które miałdufz,y 
oni wieczna c hwałi,którą ï zgotował?

To Obiiwienicsftiło fie o.Bi&upie 
Linko-peńl^im, który potyni byt uczy 
niony Arcybilkupem.

t, także
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Tikżc o tymże ieft w Szoftych Xię><- który fię záczyna, On Priłat, Scc. 

gach wRozdż: dwudżicftym drugim.

Y o tymże Przydatek.

Blflcup, zi którym ty płiczefz, przy- wicie miał nicprzyiaćiołow, iuż oni 
fzedł do lekkiego czyifcu, przeto odnieśli fądfwoy,i on dla wiary,y czy- 
Wiedz zápewne, żc lubo ná świcćic Ilości fwoicy,zc mną będzie fię wefelil.

Słowa MATKI BOZEE do Corlti pod dziwny taiemnic? 
O niektórym Bißcupie, iáko ( to iefl Bißcup ) przez motyla ro
baka, á pokora,y pychá Bißcup owá przez dwie ßcrzydfa, á 
trzy pofláci, zje rzeczy Bißcupie pokrywaiące,przez trzy 

robaka kolory, Bißcupowe uczynki, przez gćftość Ko
loru, dwoiáka wola przez dwá rogi motylowej , á 

chciwość przez, 'vflá mála miłośćprzez malca 
ćialo znacZß fiç, y wyraśaia.

R O Z D Z
Matka boża mówi do Oblu

bienice SYNA fwego. mówiąc: 
Ty iefteś naczynie, które dzierżawca 

nipełnii, i Miftrż wypróżnia: i ic- 
tfnák ieft który y napełnia, y wypró
żnia 5 albowiem id fco gdyby kto wlał 
wiedno naczynie pofpolu wini, mle
ka, y wody, ren nazwany by był Mi- 
ftrzem, gdy by Wfzýftko to w nas zm ie- 
feane odłączył zófobna, y przywiódł 
do włafnego prżyrodżeriii. Ták ii 
Matki y Miftrźyni wizytkich uczyni
łam, y czynie tobie : albowiem przed 
Rokiem y Miefiącem wiele fpraw po
wiedziane ći fą,i wfzyftkie iiko by w 
kupę żtnięfzały fię W dufzytwoiey, 
które gdy by ziraz Wylano, pofpołu 
też Zdila by fię rzecz brzydki, gdyby 
nic wiedziano ich końca : przeto po
mału ie rozdzielam, iiko mi fię podo
ba. A zaż pomniiż żem cię poftiła 
do nicktoregoBiikupa, ktoregom na
zwala llugą moim? Przeto teraz przy
równywamy go do robaki motyla,

I A Ł XIV-
który ma fzerokie ftrzydła, kolorem 
biiłem, czcrwonem, y lazurowê ni- 
kropione, i gdy fię go kto dotknie, te
dy farba iego zoftaic zgęsćiała napił- 
cich , iiko popioł. Ten robak mak 
ma ćialo, ale uftigrube, dwa rogi ni- 
czele, y mieyfcc íkrvte w żywocie, 
przez które nieczyftośći żywota by- 
waia wvpufzczane. Ikrzydla zis tego 
chrobaki ( ro ieft Bilkupa ) fą, pokora 
jego, y pycha ; albowiem pokorny 
po wierzchu w Iłowach, y fpráwadi 
pokizuie , pokorny w fzitich, y <Pr!' 
wach, ile wewnątrz ieft pycha, kroi» 
fię u fiebie coś wielkiego zdá, nád«í 
ż fwęy godności, wyniofty zprzyi»- 
źni ludżkiey, chciwy nid infzycn 
fwoie rzeczy przckładiiąc, yinfzy® 
fądząc. Temi tedy dwiema fkxzyd**' 
mi przez pokorę powierzchowna i»!a 
przed ludźmi, iby fię wfzyftkim poi°' 
bał, y żeby go wfzyfćy chwilili, pr?rt 
pychę ziś fobie famemu, przezkroił 
fię rozumnie bydź nid infzych fwf
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tftcm. Trzyziś fárby nionyehíkrzy- 
4íách fa iiko by trzy wizerunki po
krywam ce iego zle fpriwy. Albowié 
farba iego czerwoni zniczy, ze ufti- 
wieznie nyo\yi p Męce CHRYSTU- 
SOWEY, y o cudach ŚWIĘTYCH 
BOŻYCH, ibygo zwano SWIĘTk M, 
álezíprawdc daleko fa od ferca iego, 
bpmu byniymniey niefmakuią, Par- 
ba zis lazurowa zniczy, że po wierz
chu zdi fiçiiko by niedba o doçzcfnc 
rzeczy, ile iikoby umarły świitu, i 
róyftek ieftnicbieUci, iiko lazur ma 
Wizerunk Nicbiclki. Ale zaprawdę ti 
farba drugi nie więkfza przed BO
GIEM ftilość, y pożytek przynosi, 
iiko y oni pierwfza, Farba zis biiła, 
pokizuic go bydź w fzitich człowiekić 
zakonnym y \v obyczaiich niyęhwale- 
baieyfzym. Ale tak wielki fiodkosć 
ieft w tcy trzeęiey farbie, iiko y w- 
dwoch picrwfzych. Iiko bowiem far
ba rporyla ieft gefti, y przylega do 
tak iikętpopioł, tik iego fpriwy zda
dzą Gę bydź dziwne, bo tylko fam pri- 
gtric bydz, ale ni pożytek fwoy wti- 
ihyproznę y niepożytecznę mu fa, bo 
nic (żczerze fzuki, dni miłuie, co ma 
miłowić. Dwa rogi ziś, ieft dwoiika 
Wola iego; albowiem pragnie żyćii 
ni swicćie beż wfzelakiego utripie- 
Ói i, po śmierci zaśmieć żywot wie
czny, y żeby ni swiecie niebył ofzuki- 
ny w godności, y po tym żeby wNie- 
bie był doftonilc ukoronowiny. Ten 

ĆBiliup podobny ieft motylowi, który 
inysii nośić Niebo ni iednem rogu, i 
Ziemię ni drugie, fetory iedndk choć 
by mógł, nie znosił by y n áyni ni cy
fr ey rzeczy dlaczći Bofitiey. Tik Gę 
•en^za Kościołem BOZYM udał, y 
Biysli pomagać Iłowem fwoiem, y 
przykładem, iiko by y beż niego nie

mógł tik rość y kwitnąć, rozumie, 
iącżc duchownie rodzi ludzi fwietc- 
kich przez zaflugi fwoic BOGU: i 
przeto iiko żołnierz, który poiedyn- 
kował, myśli fobie, mówiąc gdy mię 
zowia nibożnym, y pokornym , ni 
coż mam udawać do śćiśleyfzycli rze
czy żywot moy? leśli grzefzę w nie- 
krorych grzechach roikofznych beż 
których nie rolkofżnic zyie, więkfzc 
zaflugi, y uczynki moie wymówią 
mię. Gdy bowiem Niebo przez icden 
chauft;kubki wody zimney nroze bydź 
otrzymane, cożWięcey potrzeba nad 
wiarę pracować? Motyl też ma ufti 
fzerokie, ile wickfzą ma fzerokość 
chciwości tik dilcce, że choćby -wfzy- 
tkie muchy pożarł oprocz ledney, ie- 
fzcze by y tey iedney pozadał, ibyia 
pożirł: tik też ten, ieśliby icden srofz 
otrzymać mogłzwiela infzych, takie 
fpofobem, żeby go nie poftrzeżo 
no, i było by to riiemne, w ział oy to 
W prawdzie, ile by fię głodiego chci
wości tym nigdy nieugasił.Motyl też 
maGcryte mieyfcc ni wychodzęnic 
nieczyftośći fwoiey, tik też ten nie 
lîufznicgniew fwoy y niecierpliwość 
wylewa, że y potaicmnic fpriwy by
wała infżym wiadome- Znowu, lako 
motyl ma małe ćiiło, tik ten ma ma
ła miłość; bo czego nie doftinie do 
Wiclkiey miłości, to wfzyftko nagra
dza w fzerokosći, y rozdagnieniu 
fkrzydeł. Odpowiedziała Oblubieni
ca: Jeśli maiika ilkicrkę miłości, za- 
wfzc ieft nidźieii żywota, y zbawie
nia: i MATKA BOŻA rzekła; lika 
miłość miił Judafz, gdy wydaiac PA
NA, rzekł: zgrzefzyłem Wydiiac krew 
fpriwiediiwa, chćiił W prawdzie aby 
było widziano że miał miłość, ile iey 

nie miił.

Siowi MATKI BOŻE Y do Córki, pod taiemnic* o inizym
łśiflcupie, á ióko- táki Eißcup pr\,e^j ebr^qße^a robak*, słowna, 

wymowa pr^e^ wylatanie, dwoie uronienia, prt^e^ dwoie^j 
ÿtvxydlâ,' słowa podabatpeeße światu, pr^,ę^ ukjfßente
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ZjiácT^fji fig. T o zJdimieni» fig Panny o šyéitft 

tych divoch Bijkufow-, y o Ká^jio dzidach.

ROZDZIAŁ XV.
Ipfzczc mowiMATKA BOŽA do 

Oblubienice, mówiąc ; InfzegoBi- 
íkupá pokazałam tobie, ktoregö na

zwałam páfterzeqi trzody : tego przy, 
iownywamy do chrząfzczą, który rná- 
iac podobna barwę źięnii, z\viclkini 
dźwiękiem wylątuie, y kędykolwiek 
ufiędźie, kafa nieznośnie, y z boleścią-, 
tákren pàfterzziçmpa má farbę, któ
ry lubo na uboftwo wezwany ieft, bár- 
dziey iedndk pragnie bydź bogatym, 
aniżeli ubogim, więcey pragnie bydź 
przełożonym, aniżeli poddányni.bár- 
ęiźięy pełni wola fwoię włafną, ánie 
żeli pod ppiłufzęńftwcm infzych jpat; 
y wić fię. Wylątuie też z dźwiękiem 
wiclkirp, bo miáfto BQZEGD iłowi, 
czyni wi.iejomowne mowy, miąfto ná- 
uki duchowney, dyfputuic o próżno
ści świetckiey, y ipiifto Styięfcy pro- 
ftoty urzędu fwego , chwili y niśii- 
duie proznpsći tego swiiti. Mą też 
nipftátek dwic/krzydłą, to ieft, dwoić 
uważania: Pięrwfze ieft,że wfzytkim 
pragnie dić iłowi piękne y łagodne, 
dla tego, i żeby pdwiżytkich byłn- 
czczpny: Drugie ieft, że chciałby aby 
mu fię wfzyfcy kłaniali, y pofiufzni 
byli, ą jako ehrząfzcz kąfą niezno
śnie , tik ten kala fzkpdliwie dufzc. 
Albowiem bywfzy lekarzem dufz, nie 
powiada przychodzącym do ficbie o, 
ich mebeśpieczeńftwie, y ułomności, 
ani używa żelaza.ni obronę ich, ile. 
mowi z niemi łigodnię ku ich upo
dobaniu, iby gozw'ino cichym, y że
by iięgo insi niechronili. Oto w tych 
dwóch Biíkupách dziwo wielkie ieft:

leden bowiem pokaźnie fie z wierzchij 
ubogi, y pokorny, ibv gp zwano da 
chownym: Drugi zaś pragnie posieść 
świir,iby go zwano miłosiernym, y 
fzczodryni.' Infzy zaś chce bydź wi
dziany iąkoby nię nie miął, á iednik 
potiięmnic pragnie wizytko mieć: In
fzy zaś oczywiście pragnie mieć wiele, 
aby wiele rozdawał, i ztąd áby miał 
więkfza pochwałę ; dią tego według 
pofpolitcy przypowieści, iż ći tak mi 
fłużą, czego ia nie widzę, bo nie po
twierdzam tego, przeto nagrodzę im 
ták że nic będą widzieć. Dżiwuieft 
fię, czemu takich chwalą z Kazania! 
Pdppwiádam ći: Pod czás zły Kizno- 
dźicią każe dobrym, którym bym 
więwśny DUCH BÖZY dobry, nie dii 
dobroci raczey czoła, ale dla flow Ki- 
znodžievíkich, w których DUCH BO
ŻY dobry ieft, dla dobrá iłuchaiąęych. 
Pod czás zás dobry Kaznodźieii ka
że złym, którzy sftaią fie dobrymi, y 
i flúchánia, y dla DUCHA BOŻEGO 
dobrego, iáko też y dla dobroci nau
czającego. Pod czás też oziębły Ki 
znodźieią mowi do oziębłych,áby («• 
ziębli iłnchiczc, gdy one iłowi opo
wiadają, onym, którzy nie byli przy
tomni ) gorący fámi iłyfząc to, ąftili 
fie gorętfzymi. Dla tego nie turbny 
fię o to, że ćię do nich pofyłiią, Pan 
B O G albowiem ieft dziwny, który 

ściele złoto pod nogi, á błoto po- 
fadza między promięniimi iłone- 

cznymi.
**-*.***■*■******■**•

Sfową SYNA BOŻEGO do. Oblubienice, że B O G VJ
Niepodoha fig potępienie dnfi,y o. dziwnych pytaniach Bi(ku' 

pá mfodfiego do ftárficgo ,y o odpowiedziach, fiárego do 
mlodficgo. R O-
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ROZDZIAŁ XVI.
SYN BOŻY mowi do Oblubienice, 

mówiąc : co rozumiefz dla czego 
ęi tyçh dWoch pokázuia ? Iżali dla te

go, ze ich nágíni , y potępienie po
doba fie BOGU ? bv nąymniey : ále dla 
jego fie to sftáie, aby fię pokazila cier
pliwość y część Boża iiwnieyfza, á 
ći, coflyfza, aby fię obawiali fadu Bo
dego. Alcpodz y fiuchay cos dziwne
go: A oto iikiś młodlzy Biikup, py
tał flirfzego, mpwiac : fiuchay bracie 
á odpowiedz mi. Gdyś do iarzmi po- 
flufzeńftwi bvł obowiązany, czemuś 
go porzucił: Gdyś uboftwoy Zakon 
obrał, ęzeroużeś ieopuśęifiGdyś przez 
yjftapienie do Zakonu pokazałeś fię 
bydż umarłym światu, czenruzes pri- 
gnałBilkupilwiłOd po wiedział ftarfzy: 
iofiufzcriftwo które mi kaziło bydż 
poddanym, było mi bardzo ciężkie, 
dla tego pragnąłem wolności. Jarzmo, 
o którym BOG mówi, żeieft wdzię
czne, y miłe, było mi bardzo gorzkie, 
dla tego fzukałem y obierałem fobie 
Ćiclefny pokov. Pokora we mnie zmy
ślona była, dlatego peignaient czci; 
áizlepiey ieft poganiać, aniżeli cią
gnąć, dla tego pragnąłem Biikupftwi, 
Pytał po wtóre młodlzyBiikup, czc- 
Biuzcś nie czcił Stolice twoięy Bifku- 
picy godnością swieteką ?. Częmużes 
nic nabywał doftitkow mądrością, 
swieteka? Czemuś nic fzafował tym, 
<os miał wedlqggodności świętekiey? 
Czemuś fię tylko po wierzchu ponk 
®ał, i nie bardźiey fobie poftepował 
Według pompy świetekiey ? Odpowie-. 
iżiał ftirfizy Biikup : Dla tegom Ka
tedry moicy według świata mezdobił, 
bom fię fpodiiewał, że. mię bardźiey 
tniano czcić, gdy bych fię birdżięy 
pokazał pokornym, y duchownym, i 
niżeli gdy byłem odziany świcrckim. 
1A dla tego żebym od świeckich lu- 
4Ü był chwalony, żdafem fic iákobvm 
«’fzytko logirdźił, ażebym zaś był 
nulovvány od duchownych pokorny,

y nabożny pokazowałem fię. Dla te- 
gom zaś nie nabywał bogiftw z mą
drością swictcka, żeby mię mężowie 
duchowni nienotowáii,y mną nie gar
dzili dla nabycia rzeczydoczcfnych. 
Dla tegom tez hoynic nie ud-dclat da
rów moich;álbowiem podobalo mi fię 
1 miłagromida perfon przebywać dla 
pokoiu mego,aniżeli z wiela, y więcey 
ęiefzyłem fię ieżelim miał co w fkrzy- 
ni, aniżeli gdybym dał co komu ręka 
moia. Potym pytał młodfzy: Powiedz 
mi, czemuś dał ofiowi fiodkiego, y 
Wdzięcznego napom z nicczyftcgo 
naczynia? czemuś Bifkupowidał o- 
trab z chlewa wieprzów? czemuś ko
ronę twoię porzucił pod nogi ? cze
muś wypływał pi'zenicę,i kakol zo- 
ftiwiał? czemuś infzych rozwiezywał 
powrozow, á ficbic łarnert wiazał kiy- 
dinimi?czcmus do cudzych ran maść 
przykładał zdrowa, ido twoich wła- 
fnych ran zaraźliwa? Odpowiedział 
ftirfzy: dla tegodawałem ofiowi fio- 
çlkiego napoiuz nieczyftego,y wzgar
dzonego naczynia; bo gdym był u- 
czony, birdżięy mi fię podobało zi- 
bawiić fię około Sikrimentow Bo- 
zkich dla godności świata tego, aniże
li fię zibiwiić około ftirinia swict- 
ckich rzeczy : i iż potaiemne (prawy 
moie nic były wiadome ludziom, Bo
gu ziś wiadome, przeto dla nidęro- 
śći moicy zbytnicy, przyczyniłem fo
bie ftrdfznego_ fadu, y ćiężfzey fpri- 
wiedliwośći. Ni druga rzecz odpo
wiadam , żem dał Biikupowi otrąb z 
karmniki wieprzów, bo natury mo
icy zipalenic wyJewiiac , pełniłem, y 
nie byłem ftiteczny w zatrzymaniu 
moich zbrodni. Ni trzecie : Dla tego 
położyłem infułę Biłkupia pod nogi, 
bo bardźiey mi fię podobało czynić 
miłośierdźie dla przziaźni ludzkiey, 
aniżeli fpriwiedliwość dla miłości, y 
czci BOZEY. Ni czwarte Odpowia
dam: Dla tego wyplewałcmpfzęmcę,

ak^-G22 Z
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i kakol v.wałem , bo Iłów BOŻYCH 
anic mówiłem z miłości Bozkicy, dni 
fam ftdratem fię to czynić, com in
nym opowiddał. Ni piąte: Dla tego 
infzych rozwięzywalęm, d fiebiem fd- 
nicgo wiązał, b» przychodzących do 
pinie zlkrucha rozgrzefżałcm, yone 
rzeczy, zi które oni pokutuijc, opła
kiwali , y opłiki waiąc, opufzczdii, to, 
innie ćiefzyło, aby też fam pełnił. Ni 
fzoftc odpowiidam tobie, dla regom 
infzych miśći» zdrowy pomdzywał, 4 
fiebie fdmego zaraźliwą, bo infzych 
ucząc czyftego życia, popriwiałć,d fam 
gorfzy sftawdłęm fie, albowiem tc rzc-

tTi t ;
1 rzecia.

czy, które infzym przykdzywałć, tvch 
ini pilcem chciałem fię dotknąć. Az 
czegom infzych widział że poitępuii, 
W tym ia fam nft.uac.fidbiałem, bo mię 
to bdrdźiey ćiefzyło, grzechom popef 
nionym ciężaru dodawać, aniżeli ich 
poprdwidiac, umnieyfzdć. Po tym był 
liyfziny głps nieidki mówiący: Diic- 
kuy BOGU, że nie iefteś zonymi na- 
czymdmi iddowitymi, które gdy fię 
zepfuią, to ieft, ęc perfony pomrą, te
dy ida do iidu piekielnego, Ÿ tik 
zirazieden z tych umirłjr był oznáy- 

miony.

Słowa Nayświetizcy PANNY cło Córki, żywot y Zakon 
Świętego DO Ali NIKA lákc/iipice, y tako przy śmierci fwonj 

nawrócił fię do Panny, y iákp nerdsnieyßych. czjfiorv y málo 
tefl tyçh Bráci,ktorx/yby naśladmęc Alęfii CHRT-
STVSOLiNET, prví DOMINIKA Świętego onj.n 

dnny,y wiele ich. idśie xÁ inákiem wyrżniętym—^ 
prvż cyártá onym podanym—.

ROZDZI
POtym MATKA BOŽA mowi do 

Oblubienice mówiąc: Powiedzia
łam ći (Wczora o dwóch, którzy byli 

reguły Zakonu świętego Dominika. 
Zaprawdę fam Dominik S.. SYNA me
go miał.ża n a v ;n ilízego P Ahî A fweg o, 
á rnnje MATKĘ iego więcey miło
wał niz fęrccfwoie. Temu Świętemu 
natchnął SÝN moy do ferca, żc te 
trzy rzeczy fa na świećic, które fię nie 
podobały temuż SYNOWI memu, to 
ieft pycha, chciwość, v ządza ćielefnd, 
ni umnieyfzenic tych trzech rzeczy, 
Święty Dominik zwieikiem ndbożeh- 
ftwcm,y wzdychaniem uprosił ratu
nek, y lekárftwo, ndd ktorego łzami 
B O G maiąc politowanie , na
tchnął mu prawo y regułę do życia, 
Vktorey regułę tenSwięty przeci
wko tvm fzkodliwym trzem rzecom, 
światowym trzy rzeczy dobre pofti-

AŁ XVII-
nowił. Albowiem przeciwko chciwo
ści, poftanowił im nic nie mieć wic- 
cev, tylko co za pozwoleniem Pryort 
fwego: Przeciwko pyfze, poftano# 
mieć podły habit, y profty: Przeci
wko nienafyępney zadży ćiclefncy,p° 
ftanowił wftrzemiężhwość, y czas nd 
znaczył u siebie ie.y pełnienia: Pry8; 
ra także poftanowił brdciy fwoim, o* 
zachowanie pokoiu, y na przeftrog? 
jedności. Po tym chcąc ddć nie-iib 
znak duchowny brdći fwcy, wyrazi! 
idkoby ieden Krzyż duchowny,y czci' 
wony nd lewem ramieniu ich we»£ 
ferca, przez naukę fwa, y przykh“ 
fwoy, kiedy ich nduczył, y napomi
nał, dby uildwicznie rozmyślali mę
kę BOZ^ opowiedaćgorąco 
Boże nie dla świata,die dla miłosćiBO 
ZEY, y, zbawienia dufz. liczył- i£
ai oftátek,dby ráczey byli poddany»1'

■ ’ ‘ a ni5
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i nie przełożonymi , włifney woli nic 
nawidźicć, żclżywośći cierpliwie zno
sić nic,oproczpożywiemi, y odzienia 
nic prignac, Prawdę fercem miło
wać, vufty opowiadać, Włifncy chwa
ły nic fzukić, ále iłowi BOŻE zawfze 
W udach mieć, y or.ycli nauczać,y one 
nic dla wftydu opufzczić, albo dla fa
woru ludzkiego opowi.idić. Gdy re
dy naftę powił czas żcśćiaz świitiDo- 
miniki Świętego co SYN moy w 
Duchu mu pokiził, tedy fzedł z pła
czem, do mnie MATKI iego, mówiąc: 
O MAR Y A KROLOWA Nieba! 
która fobie fam B O G obrał ku złą
czeniu z Boftwem y człowieczcń- 
ftwem. Tyieftcs oni ofobliwa PAN
NA, y ofobliwie náyzacnieyfza M A- 
TK.A: Ty ieftes oni ntypotężniey- 
fza, zktorcy fama moc wyfzła, ftu- 
chay mię profzaccgo ciebie; iż bo
wiem wiem żes ieft naymożnieyfza , 
dla tego beśpiccznie do ciebie fię 
udiie: Przyimii bracia moie, ktorvchS

powiedziałam: O Dominiku przviá- 
ćiclu moy kochany ! iżeś mię miłowił 
więccy, aniżeli siebie; ii pod fzero- 
kicm płafzczem moim będę broniła, 
y rzadżiłi Synów twoich; y owfzern, 
wfzyfcy, którzy w Zakonie twoim 
trwiij, będ* zbawieni. Płifzcz zaś 
moy fzeroki, ieft miłosierdzie moie , 
którego nikomu fzczęśliwic profza- 
cemu nie odmawiam, ile wfzyfcy,kto- 
rzy mię fzukiia, pod pacha miłosier
dzia mego będą pokryci. Ale co ty, o 
corkomoii, rozumiefz coby była zi 
regułi Dominiki? ziprawdę pokori, y 
powściągliwość, y wzgarda świita: il- 
bowiem wfzyfcy, którzy te trzy rzeczy 
przyimuia, y trwiiac w nich, kochiia- 
ie, nigdy nie będą potępieni ; i ći fą, 
którzy trzymaia Zakon Świętego Do- 
niiniki. Ale Iłuchay rzeczy dżiwney, 
Dominik Święty naznaczył mi Syny 
fwoie pod płifzcz moy fzeroki, i oto 
teraz mniey ich ieft pod płafzczem 
moim fzerokim, niżeli wten czas pod

Wychował, y trzymał pod ćiifnym wałkiem fzkiplerzem iego: iiti tez 
ftkipierzem moim , y broń ich pod wfzyfcy póki fam iefzczęDominikżył,
ptiiżczcm fzerokim twoim : rządź 
ich, y pośilay , iby nieprzyiićiel di- 
Wnynie miał nad niemi góry,i zebvwí- 
nice nowo fzczepioncy nicrofprofzvł, 
która moc SYNA twego fzczcpiłi. 
Coz zas, Pani moii, infzcgo zniczy 
przez Szkiplerz, który ieft przvodzie • 
Biem ni piersiach, y zi foba, drugiem 
tylko dwoiikic uważenie, krore do 
Łrići moich miałem ? fr.lfowiłem fie 
y priwdżie we dnie, y w nocy za nich, 
Jakoby w madrcy, y chwiiebney Bu
tyli BOGU mierności : Modliłem fię 
tez zi niemi, żeby czego z tego świi- 
tá nie pragnęli,coby ilboBOG A obrá
tilo il bo fiawę pokory, y pobożno

midi wełnę owcza , ý Dominikowc 
obvezaie: iikoć lcpiey przez przy
kład ich obycziic ukażę. Gdy by Do
minik zftipiłz wyfokośći Niebieikicy, 
wktotey ieft; i rzekłby złodźieiowi, 
który wychodzi z doliny, y upatruie 
owce ku zabiciu, y ftriccniu , mó
wiąc : czemu wzywafz y odwodzifz 
owce moie, które z pewnych zuikow 
wiem, ze fa moie ? może złodźiey od
powiedzieć: czemu Dominiku przy- 
włafzczafz to fobie, eonie ieft twego? 
albowiem ieft to dripieftwo-, y kra- 
dziefz gwałtowna cudze rzeczy fobie 
przywłafzczić. Gdyby chciał odpa- 
wiedźieć Dominik; że onięhwycho-

sci u bliżniegozmiziło. Teraztedy, wał, y przednimi chodził, y ich uczył; 
gdy czas zapłaty moiey naftepuie, od- odpowiedziałby złodźiey, izalis tv ic
^*ięć Wfzyftkie członki moie ; UC7.7.C 
tch tedy iiko Synów, znoś ich iiko 
MATKA, z tymi tedy fiowy y z inne- 

Dominik Święty, wezwany był 
do chwały B O Z E Y; któremu ii reź 
\Pïzçzpodobienft.wo.tnowiaç) tikod-

Hhh

wychował, y wyuczył? tedy iapochlc- 
biiiac łagodnie przywiodłem ie, do 
woli włafney : ieśli ty powolność z 
furowośćia zyćia mięfzałeś im; i jam 
przywabił ie łagodnie, y to pokazy
wałem, co ich ćiefzyło wdiiççzniçy.

a oto



Xiçga Trzecia.
á otp wiççey ich bieży zi'pâfz», y gło- 
fcm moim: i przeto owce, ktotc ich» 
z* mój, gorętfzey znam, żc fa moie; 
bo wolną miia wolą isćza tym, któ
ry ich przywabia. Jeśliby po wtóre 
odpowiedział Dominik, że owce icgo 
znaczone fa znakiem czerwonym ni 
fercu? odpowiedziałby złodźii: fa też 
y moic owce poznaczone znakiem 
moim ; to ieft znakiem nirznienia 
priwego uchi : i iż iiśnicyfzy y 
znácznieyfzy íeft moy znák nid twoy, 
dla tego znam owce moie.Złodżiey te, 
dy ten ieft czart j który z owiec Do
miniki Styiętego wiele fobie zabrał, 
które fa nirznione ni uchu pmwym, 
bo nieffuchdia iłów żvwoti mówią
cego, to ieft CHRYSTUSA, który

mówi : Ciifna ieft droga dq NięMj 
ile tylko famych rzeczy ućicfznyęli 
fluchaiac , y w nichfię kocháiac, peł
nia ie. Owiec zis Dominika Święte
go miło ieft, ktoreby miały znak czer
wony wfercu, to ieft, ktorzyby Mękę 
BOŻĄ z miłością rozpamiętywali;!, 
by Iłowi Boże opowicddiac gorą
co , żywot błogofliwiony wiedli \vc- 
wfzclkiey czyftośći, y uboftwie, al
bowiem ti ieft reguła DOMINIKA 
Świętego, iiko pofpolićic mowia; 
wfzytkę iwa miiętnosć nirimięnia 
nosić ; nic nie chcieć mieć, tylko co 
reguła pozwala? nie tylko, zbytnie 
rzeczy porzucić, ile też y od przyftoy 
nych y potrzebnych pod czas dii 
wzrufzcnia ćielcfnego powściągać fif

Słowa MATKI BOZEY do Córki, iż prędzęyby Bracią teraz 
Síucháh, y síuchaia glofu cpjrtowfkicgo, aniżeli fwego Oycá 

T>Q AIINIK.^4. T tako teraz mato tych, którzy náiládu- 
ię iego slady, á tákp Bißcupfiwa prágnitpcy dla czci swiet- 

ckjey,y ßvego pokotu, y wolności nie fą w Zakonie 
Świętego D O MIN IZA, y o firaßnjmdekrecie 

przeciwko takim,y o doświadczeniu potępie
nia Z.Ś takie BifkiipßivO'.

ROZDZIAŁ XVIII-
MOwi MATKA BOŻA do Oblu

bienice, mówiąc : powiedziałam 
ći, że ći wfzyfcy, którzy fa pod Regu

ła Świętego DOMINIKA, fa pod pła- 
fzczcm moim. Teraz mafzlłuchićiik 
wiele ieft takich? Gdy by DOMINIK 
z ftapiłz mieyfci roíkofzvNiebidkiey, 
wktorey fzcęśliwie y prawdziwie ieft,y 
wołałby tak: O Bracia ukochani podz-. 
ćiezimna! albowiem wamzoftiwio- 
nc f* cztery dary. to ieft, część zi po
korę, bogáíhvá wieczne, zi uboftwi, 
náfvccnic bez wzgardy, zdwftrzemię- 
źliwosć, żywot wieczny, zi wzgardę 
świata, czego by zaledwie ftuchano. 
Ale gdyby zaraz przeciwnym fpofobê

wyfzcdł czart z doliny, i opowíáiW 
cztery rzeczy rożne, wam D O MI- 
NIK cztery rzeczy obiecał, mowUc; 
patrzcie ni mnie, i a albowiem wam 
czego, pragniecie, pokażę ręka. Albo
wiem o to ofiarnie godność, bogáfl«'1 
mam w reku, rofkofz ziraz ieft, swih 
będzie ućiefzny ku używaniu: przyf 
miićief* tedyco wam offiáruie;zázp 
wayćie,tych rzeczy, które fa peWDf| 
żyićie z wcfelem, abyście fic postni«’ 
ći wcfpoł wcielili. Gdyby te dwi gi0’ 
fy teraz brzmiały ni swiccie, Wf 
cey by biegło ni głos łotra, to ieft 
czártá, aniżeli ni. głos. DOMINIKA 
Przyiaćieli mego, tik zacnego. \ cd



Obicwícnia Niebicfkiego.
yzekç o Bráci Dominika ? zá prawdę 
piało ich ieft, którzy fa w Zakonie ie- 
go, á daleko mnicy tych ieft, którzy 
hiśliduiąc fpraw iego, i da zi nim : al
bowiem nie włżyfcy ftuchiią iednego 
glofii, bo też nie wfzyfcy fą z iednego 
rodzaju ; niężcby nic wfzyfcy byli od 
BOGA, i żeby nie wfzyfcy mogli bydź 
zbiwięni, iężeiiby chcieli ; dle że nie 
wfzyfcy fluchiiągłofitSYNA BOŻE
GO mówiącego : Podźęie do mnie, á 
|ą was ochłodzę, to ieft, daiąc wam 
mnięfimego. Ale co rzekę o onych 
Braci ! czyly ęi W Zakonie Świętego 
pOAllNIKĄ? by naymnicy: albo też 
pwi, którzy dla fiufzney przyczyny 
przyimuiąBiikupftwo, czyli fą odrzu
ceni ad Ząkonu DOMINIKA Święte
go! nie zaprawdę 5 dlbowiem błogo- 
Bastiony Augtiftyn, birdzo porządnie 
żył pęzed tym niżeli wziął urząd Bí
lku pi, ále y ná urzędzie Bifkupim bę- 
djc, nie opuścił życia porządnego, 
choć ni wielka godność wftąpił: Wziął 
Slboyyiem god.nosć poniewoli nie dla 
pokoiu fvyego, ále na wickfzą pracę; 
bo widząc, ze może bvdź pożyteczny 
dufzom , chętnie dla BOÇA opuścił 
Wiafną wolą, y pokov ćfclefny, áby 
Wiele pozylkał BÖGkHwemu: dlate
go, którzy ták pragną y przyimuia u- 
rzędy Biflcupic, áby dufzom tym bár- 
dźiey byli pożytecznieyfzemi, ći fą W, 
Zakonie SwietegpDominiká, y zapřá- 
tiiçh dwoiáka będzie; tak dla zacho
wania ftodkicy reguły, od ktorcy fą o- 
derwąnf, iáko y dla ciężaru Biikupie- 
c°i ná który fąwezwani. Dla,tego po- 
przyfięgąm przez tego BOGA, przez 
ktorego. przyfiegáli Prorocy, którzy 
nie przyfiegáli dla niecierpliwości, á- 
le ze BOGA ná świidećtwafiow fwo- 
ich wzywali. Ták ia mówię teraz, y 
przyfięgam przez tegoż BOGA, że 
przyidżie nity chBraći, którzy wzgár- ' 
dźili ZakonemDÓMINIKA Świętego. 
Łowiec z mocy, z niculkromionymi 
pfánii ták, iáko gdyby ftugi mówił Pá- 
Bu, mówiąc:, wiele owiec wwfzło do 
ogrodu twego, których fą čiáiá ládcm

zarażone, y weíná ná nich z plugawio
na, których mleko niepożyteczne 
ieft, y nazbyt puftoti ich nicuikro- 
mioną: kążże ich ( mówiąc : ) wygu
bić, áby páftwiíko owcom potrze
bnym nie uftawało, y áby też owce 
dobre z rofpufty złych, nie były po
turbowane? któremu by odpowiedział 
Pan: Zámkniy drzwi, żeby inne owce- 
pie w chodziły, tylko te,które mnie do 
brzc należą, chowie, y páse ich, y któ
re fpokoyne fą , y uczciwe. Ták ia 
mowie, żę piciwey będązimknione 
niektóre dziury, ále nie wfzytkic : 
petym przy idzie łowiec ze pfy, 
który nie przepaski fkurom od ftrżał, 
áni ciału odrąn, dlatego áby fię ży
wot ich fkończył, Po tym przyidą 
ftroże, którzy pilnie uważać będą, y 
upátrowáč, z ktorego by rodzi i u by
ły te owce, które ná pafzą Panika ią 
wpufzczone? Odpowiadając Oblu
bienica, rzekła:O Páni inieobrażay 
fię tym, że fię pytam : Gdy Papież u- 
tnnieyfzył im oftros'ci reguły; iżiliż 
maiąbydź ftrofbwáni ieśli iedza mię- 
fo, ilbo infze rzeczy, które przed mch 
kładą ? Odpowiedziała MATKA BO
ŻA: Papież uwaziiąc ułomność na
tury Iudzkiey pofpołu y defekt, któ
ry niektórzy przełożyli,uwazywfzy 10, 
mądrzcim dopuścił iesćmięfo.ni to :e 
by byli fpofohnicyśi, y gorętsi w prze- 
powiádiniu, ywprácowántu, nie że
by byli gnuśnieyśi, y rofpuftnieysi, i 
przeto z tego dozwolenia wymawia
my Papieża.Rzekła po wtoreObinbie- 
nicá;. Dominik Święty poftinowił, áby 
Briiia iego mieli odzienie nie z za
cnego, ini też z podłego fukná, ále z 
miernego azaż mai* miećnagine, 
że fię miekkiemi fzátámi odziewaią? 
Odpowiedziała MATKA BOŻA: Do
minik Święty, który regułę z Ducha 
SYNA mego opowiedział, roikazał, i- 
by Brácia mieli fuknie nie z miękkich 
y drogich fzat, żeby fię ztąd nie py-. 
fznili.y áby ich też o to nienoto- 
wano y nic ftrofowano , z pięknego 
odzienia y drogiego : poftinowił też
hhz áby.
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(jlby nic mieli bitdzo grubego, y po
dłego, iby dla ciężkości, y grubości 
-çmeyfzity, dla pracy nie mieli przer
wania, y turbácycy wfpiniu: ile im 
poftanowił fzity mierne, y potrze
bne mieć, z których by ftç nie pyfzni- 
li, y w których by nic nie było pró
żności : ile żeby przez nic oziębłość 
KĆiźłi wvpcdzáU, i do poftępku w 
ęnotach Świętych uftiwicznie fie u- 
tzbraiili; à dla tego chwalimy Domir 
miki Świętego w poftánowicniu regu
ły; ile Brići* iego giniemy, tych 
ofobliwic, którzy ziżywii* habitu ni 
marność, przemięniiiac go, i nie ni 
pożytek. Po tym rzekli Oblubienic»- 
Czyli mii* bydź oddaleni ći Bracia, 
którzy SYNOVI twemu buduia Ko
ścioły wyfokic z nikłidcm wielkim? 
álbo też czyli mais bydź nágánieni, y 
fadzęni, gdy ni tikic budowanie bar
dzo zacne , wiele żebrzą? Odpowie
działa MATKA Boża:kiedy Kośćioł 
tik fzeroki ieft, że wchodząc do gło
wy Kościoła, gdy múry tik fa wyfo- 
kie,że nie sćilkii* wftępuiacychdo 
Kościoła , kiedy mury tik fa potężne, 
że od żadnego wiatru nie mogą bvdi 
rozerwane, kiedy pokrycie onegoko- 
aćiofi tik ieft mocno zporzadzonc, 
ze nie ćieęze defzcz ni budowinie, 
dofvć im takie budować: albowiem 
birdźicy fię podpbi Pinu BOGil fer- 
cc pokorne w Kościele, aniżeli mury 
wyfokic,w których ciała fa we wn*rrz, 
á ferci p.o wierzchu : dla tego nic mi- 
i* napełniać dla budowdnia frebrem,

rp n1 rzepa,
y złotem fzkątuł fWoieh ; bonie nić 
pomogło Silamonowi budowinie? 
Wielkim nikłidcm tik zacnego Ko: 
śćioła, dla czego zaniedbał był tego 
miłowić, któremu budpwał. Tpwy 
rzekfzy, y wyftucfiawfzy, ząrazftir- 
fzy Bilkup, o którym przed tym po
wiadano, że umieriiac wołał , mó
wiąc: Q! O! O! odicta rni ieft infu
ła , i teraz fię to pokazuje, co wc 
Wnętrz tiiło fię. Kędyz teraz ieft 0» 
Wielebny Bilkup? kędy poczciwy Ka
płan? kędy ubogi Brát ? ziprawdę nic 
mifz Biikupi, któryby był pomazá
ny oleiem ni urząd Apoftolfki, y ni 
czyfty żywot; zaftiie zaś ftuga tłufto.- 
śći* gorzka zmizinym: nie mifz też 
Kapłani, który był poświęcony iłowy 
świętemi, żeby odmienił nie żyiacy, J 
martwy chleb ni ożywiiiaccgp BO
GA. Zoftiię też zdrąyci fatfzywy,któ
ry przedał tego dla chciwości, który 
z miłości fwey odkupił wfzytkich. Kię 
mifz też ubogiego Briti,który z przy- 
fiega ziprzał ftę swiiti, ile teraz dli 
pychy y wynioftośći moiey ieftć ofa- 
dzony.Przecie iednik teraz przymula 
ny, mufzę mówić prawdę, ze on fpri- 
wiedliwy Sędzia, który mię ofadzit, 
riczey bv mię wolał wybawić tik 
przykra śmierci*, iika ni ten czai 
cierpiał, kiedy ftał ni drzewie krzyżo
wym, ale fpriwicdliwosć, ktorey ni! 
mógł zibieżeć, fprzcćiwiłi fię, y że- 

b.ym tik był (iiko teraz doznai-j 
ofidzony.

Odpowiedź Oblubienice do CHRYSTVSA PANA, iáfco 
i? o zmáityrmi my i Um i, y nie-pożytecznymi bywa trapiona,y iĄ? 

ich od fiebie oddalić nie moglá. T o dp o wid ż CHRTS^TV- 
SA do Oblubienice y czemu tego dopußeza Pan BOG? 
y o wielkim pożytku myśli z °brzydzęniemxy zboińżnię 

roßropna, do korony przyßfey otrzymania, y że 
grzech powßechny nie ma bydż lekce ważony, 

żeby nie wprowńdżd va śmiertelny^
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ROZDZIAŁ XIX-
MOwi SYN PQZY do Oblubieni

ce: czemu fię tripifz, y fráfuiefz 
Çorko? odpowieciźiiła oni, że rozma- 

jtemi, y hiepożytecznemi myślami 
kilem trapiona , których oddalić nie 
mogę, i Sadu twego ftráfzlitve ftyfze- 
riie turbtiic mię: odpowiedział SYN 
BOŻY : Ta ieft prawdziwa fpriwicdli- 
Wosć, iákos fię bowiem pierwey ko
chała wżądzich świata przeciwko wo
li moiey,ták też teraz bywaią ni cię do 
pulżczetne mysli rozmaite przeciwko 
Woli twoięy: wfzakżc iednik lękay 
fięz pomiárkowaniem y ufay mocno 
f;e mnie BOGU twoim,wiedząc zi pe- 
yne, kiedy umył! nie kocha fię w 
;r.vsûchgrzéçhowÿch,iIç fię im fprze 
ęiwiś, brzydząc fię niemi, oczyfzcze- 
nkni fą dufzy, y Korona; iesli zis 
grzech mały, którego rozumiefz bydź 
grzechem, koćhąfz fię w niem, czy
ni je go, i czynifz go z ufności, że fię 
tnożelz od niego wftrzymać, lekce fo
bie wążac łilkęBOZ^, y nie pokutu- 
kłz zjń, ąnj fię póprawuiefz, wiedz że 
9 tym, ze on może bvdź śmiertelny. 
Brzcto.ieśii by.ni mysi przyfzło iákic. 
grzechu, ukochanie, iákic by kolwiek. 
Było, uwazay że. zaraz do czego cia- 
fcrie, y żałuy: albowiem iiko ikorc, 
bitura ludzką zwatliłi fię z ułomno
ści iey, częftokroć pochodzi grzech, 
nicmaiz bowiem człowieka, który by, 
biíKtzcszył, przynąymniey powfze 
fciijąle, P A N: BOG. miłosierny dał 
człowiekowi lekárfiwo, to teil zado
wi ćziwfzęliki grzech y też poprawiać' 
fię, aby zaprawdę nic były nie dobrze 
poprawione, bo niemafz nic tik brzy
dkiego Bogu, iiko grzech wiedzieć, i 
zaniedbywać, álbo z zaflug iákichro- 
iZumieć, iáko. by £ O G dla tego miał. 
zno ić iiki grzech twoy, iikoby bez 
ctebie nie mógł bydź uczczony : álbo 
dla tego, żebyć dobrowolnie. P Á.N 
"OG miał dopufzczić czynić iedno 
llc= żel uczynił wiele dobrego ; y o-

IÜ

wfzenr choć byś barźiey po tysiąc kro^ 
czynił dobrze zi iedno ż otobnazłe, 
icfzęze byś nie niogł nagrodzić PA
NU BOGU za miłość, y dobroć ic- 
go: dlatego boy fię rozumnie, á ieśll 
byś myśli zachować niemogłi, przy- 
niymniey znoś cierpliwie , i uśiłuy 
wola nie zezwalać ni nie. Albo
wiem dla nich nic bedźiefz potępić* 
na ieżeli wftepuia, bo nie twoii rzecz 
ieft zabronić im, tylko fię wnićh nie 
kochać: boy fię też choć ni myśli nie 
żezwilafz,żebyś fnśdź dla pychy nie 
upadłi: wfzclki bowiem, który ftoi z 
fimego PANA B O GA mocy ftoi. 
Przeto boiiźń wodzem ruciąkim ieft 
do Nieba, bo wiele ich dla tego pofzłó 
na przepaść, y śmierć włifna, że bo- 
iiżń B O Z K Ą odrzucili od śic- 
bie, y tam wftydali fię wyznawać 
przed ludźmi, gdzie fię nie wftydaia 
grzefzyć przed BOGIEM: przeto kto 
za miły grzech nic flara fię prosić od-- 
pufzczeniá, temu też y ii nic będę 
ęhćiił odpuście grzechy, y tik za ufta-; 
wicznernzmnozenięgrzechowto, co 
było zlkruchy odpufzczęnia godne, y 
powfizednie było, zniedbalftwa, y że 
wzgardy ftinie fię bardzo ćięfzkim 
grzechem, iiko w tey dufzy, iuż ofa- 
dzoney u ważyć bedźiefz mogłi: iiko 
Ikoro. fię iedno. dopuściła grzechu 
powfizechnego, przez nałóg rozmno
żyła go, ufaiąc w dobrych fwoich nie
których uczynkich, iiko by małych 
rzeczy.nie upatruiąc, żem ii to niiił 
fadźić, y tik uśidionidufza przez ni* 
łog roikofzy nieporządney ; nie po
při wiła fię,śni pochamowałi roikofzy 
grzechu, iż fąd był Wc drzwiich, y o- 
ftitui punkt przybliżał fię, przeto gdy - 
fię przybliżył koniec, mięfzałofię fu- 
mnienie iey nędznic, y żałowała, że 
prędko umierali, boiąc fię odftupić 
od owego trochę doczefnego dobra, 
które miłowała. Albowiem PAN 
BOG do oftitccżnego punktu znosi, 

czło-
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pzłowicki>yoezekiwa( ieśjiby zaprjl- 
wde człowiek grzcfzny wola fwoię 
IitfzeJaka,która ma wolna,chciał odda
lić od chęci grzechu, ile że fię wola 
pie popriwuic, przeto dufzá bez koń
ca bywa sćiśniona; bo czárt wiedząc, 
że kizdy według fum niema, y woli 
będzie fadzony, pricuie bardzo ná 
końcu, zęby dufzi byłi ofzukina, y 
pdwroconaod inrencyeydobrcy, cze
go sftać fię dopufzcza Pan BOG, bo 
dufzi gdy byłi powinna, niechćiiłi 
Czuć: niechćicy nad to ufić, y wyno
sić fię zbytnie, ieśli kogo nizywam 
przyiaćiclcm, y fiuga, iikom tego 
picrwcy nizwał , bo też y Ju- 
dafz był nizwiny przyiaćielem, y 
N.ibuchodonozor linga: ilbovriem ii
kom powiedział Ofoba moia, wy ie- 
fleśćic przyiaćielemoi, ieśli będziecie 
czynić co wam roflcizuię, tik y teraz 
powiadani, przyiaćiele moi fa,gdy mię 
tiiśladuia; nieprzyiaćioły moimi fa, 
gdy mnie, yprzykazinia moicpog.ir- 
dzii*c, prześliduia. Izaliż y Dawid 
( ikoro rzeczono żem nilazł czło
wieka, według ferci mego ) nie upadł 
ptzez mężobpyftwo ? y Salomon, któ
remu tik dziwne rzeczy fa dane, y 
obiecine, odftapit od dobroci, y nic 
łeft wypełniona w nim obietnica, dla 
niewdzięczności icgp , ale we mnie 
SYNU BOŻYM ? dja tego, iiko w mo
wie. twoicy, kładzie ficzimknicniez 
końcem., tik iayt mowie moieyzim- 
knienie to, kładę, y koniec. Jeśli kto. 
będzie, pełnił wola moię, y. opuści, 
dżiedzićłwo fwoje, weźmie żywot wie-. 
ęzny,kt.oUyziśflucbał,i nic trwałby w 
ęzynięniu, będzie iiko flugi nic poży
teczny, y niewdzięczny: ile ini też 
mafz wątpi c ieśli kogo nizywam nie- 
przyia.Ciejeni, bo iiko ikoro nieprzy
jaciel odmieni wola fwoję do dobre
go, ziraz bedźie przyiaćielem Bożym.

JżaljżJpdafz nic byj ze dwunaftu iedć! 
kiedym rzekł: wy przyiaćiele moi ieftc, 
sćic.ktorzysćie pofzlizi mna,y będzie
cie siedzieć ni 12 ftolicich, tedy w ten 
czis Judafz mnie naśladował, i przećię 
nie będzie siedziećzcdwunaftaApofto- 
łow. Jakoż fię tedy wypełniły fiowi 
Bożeł odpowiedam tobie, Pin BOG, 
który widzi ierci, y wola ludzka, we, 
dług oney fadźi, y nigradza co widzi: 
człowiek zis według tego,co widii ni 
wierzchu, fadźi. Przeto żeby fię do; 
bry nie pyfznił, ilbo zły nic wątpił, 
Pan Bogni Apoftolftwo tik dobrych, 
iiko y złych ; iiko y ni każdy dzierç 
wzywa ni godności dobrych y złych, 
iby wfzclki który urząd trzyma zży- 
watem był chwalony w wiecznym 
żywocie j który ziś godność ma bei 
ciężaru, niechay fię chełpi do czáfu, 
który ma ni wieki zginać. Więc ze 
Judafz nicniślidował mię forcemdo- 
ikoniłym, nie przynależało, to do. nie
go. którzyście mię niślid.owili, ba 
nie trwał iżdozapłity: ilcdorych. 
tylko, którzy mieli do, końca trwać; 
tik tcriźnieyśi, iiko. y ni- ten, czas, 
iiko też y przyfzli, bo PAN, przed 
ktorego oblicznoscią la wfeytkLe rze
czy, niekiedy mówi ninieyfec rze
czy, które należa. do przylżłych, y do, 
czynienia, iikoby inż były uczynio
ne : nie kiedy też przez złe. rzeczy, * 
przyfzłemi miçfza, y przefzłych rze
czy zażywa zi przyfzłe, iby żaden.-, 
nie ważył fie roftrzafić rady nieod- 
mienney TB.OYCE PRZEŃASWl?- 
TSZEY. Słuchay iefzcże icdnego (ło
wi : Wiele ieft wezwanych, i miło 
wybrinych : tik też ten wezwany ieft 
ni Bilkupftwo, ile nie wybrany: bo 
niewdźięczen łaiki BOZEY, dla tego 
imięniem Bliku p,ale zafiuga wyrodek, 
y z tymi, którzy z ftępuia, i flię wft?' 
pui», będżie policzony.

PRZY I) A T E K.
;• YN* ROZY potyiida, tnowiac; dii - wuiefz fię Corko, czemu iędeu Biftuf
1 '. - • - ....... - - miał-
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fniałpięknykoniec, drugi ziśjik ftri- 
jžny? bo śćiinA obaliwfzy iię, przy- 

I dukli go wfzytkiego, y tylko trochę 
żył, y to z wielką boleścią : odpowie- 
dam tobie rPifmopowiada, yofwzem 
ja fam mówię, że fpráwiedliwy iik» 
kolwick śmiercią umiera, fpriwiedli- 
wy ieft u Pini BOGA) ile ludzie 
świata tego mii« takiego zi fpriwie- 
dliwcgo, który będzie miał piękny ko
niec bez boleści, y wftydu ; BOG ziś 
tego ma fpriwiedliwego, który długo 
W wiclkiey wftrzęmięźliwośći do
świadczony ieft, Albo który co cierpi 
dla fprAwiędliwośći ; bo przyjaciele 
Bozi iáko bywii* trapieni ni tym 
swiećie, dla tego iby mnicy cierpieli 
ttprzyfzłym żywocie, albo żeby wię- 
kfza koronę w niebie mieli ; bo Piotr, 
y Paweł Święci dla fprawiędliwośći 
fú:r,árli,álePiotr gorętfzey nad Pawła,

bo więcey miłował ćiAło nid Piwli, 
y że też w Kościele mocny, wźi«ł pier- 
wfze mieyfcc, miał mi fię konformo- 
Wać okrutnieyfż« śmierci«, PAwełziś 
iż więcey umiłował wftrzemięzliwość, 
bo więcey prieował iáko żołnierz za
cny, miecz też otrzymał; bo i a roz
rządzam wfzytko według zaffugi, y 
według wiAry: dla tego ni Bożym f*- 
dżie nickoronuie, dni potępia koniec, 
Albo śmierć wzgardzona,Ale inteneya, 
y wola ludzka, y przyczyna. Podobnie 
o tych ieft dwóch Bilknpich; albowiem 
ieden cierpiał więkfz« mękę,y bárdziey 
W zgárdzon« śmierć, to mu było ni 
mnieyfze karanie, lubo nic ná chwałę, 
bonie ćierpiałzdobrey wolijże ziśdrit 
gi otrzymał chwalebny koniec, to by 
ło z jkrytey fprawiędliwośći moiey,ilc 
mn nie ni zapłatę wieczn« , bo nic 
poprawił woli fwoicy gdy żył,

MATKI BQZEY do Córki, iáko przez talent dary 
'ĎV.C HA SU^l ET EGO Tjnáciji fie, y iákpvcym (fofobem 
Święty Benedyk$ dar D'ÖCHA J1. fobie dány ro^jnno-- 

śy f j y prvi co 'LfÜCH S- álho Duch diábetfiá 
w cyjíótyiecyyy dufę mehodii ?

ROZDZIAŁ XX-
jATKA BOŽA mowi: Corko, 

Vinapifano ieft, że kto picctálen- 
tow wźi«ł, drugie pięć zyikał. Coi 
bowiem ieft talent, tylko dar DUCHA 
^Vittcgo-Albowiem iedni bior« umie- 
jętnosć 5.. Drudzy bogićlwa: trzeci u, 
Bogaczów towirzyftwo, i wfzakże 
łwoiiki zyflc mai« odnieść PA nu fwc- 
Jlli> to ieft z umiejętności, żyiącpo- 
■Ptcznie fobie, y infżych ćwicząc; 
'togićlw, y infżych dárow záiywi- 
Wc rozumnie, y infżych miłosiernie 
^*iac. Ták on dobry OpAtBenedykt,, 
y1 łiffci który wźi«ł> rozmnożył, kie- 

■ pogardza wfzytkim, co byłomAi«- 
P?b, kiedy ciało fwoic przymusił, A- 
ï ftużyło dtifey ; kiedy fobie nic nic

řii

przełożył nid miłość 'BtOiLfy. który 
nid to, boi«c fię, «by ufzu, fwoich nic 
pomizał fluchiniem próżnym, oczy 
widzeniem rolkofznym, uciekł ni př
ířez«, nAśiidui«c onego, który iefzcze 
nienarodzony rozradował Ile We wnę- 
trznośćiAch Maćierzyńlkich, poznał 
przyiśćie fwego łźlkiweg Odkupicieli, 
Kto.ry ziprawde Benedykt, choć też 
bęz pufzczy otrzymałby był Niebo, bo 
mu był świat urn Arł, i fercc iege wfzy
tko było, pełne B.OGA: ale podoba
ło fię Pinu BOGU wezwie Bene
dykta Świętego, pi gorę, Aby, gdy był 
Wielom zniiomy, więcey ich też przy* 
kładem,do dolkonAfego ży wotizi.chę 
ćił TegoBfogoftiwioncgo meżi ćiAłQ
X{ było
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|>yłq iáko wor żięmic; w którym zá- 
piykał dar PUCH A Świętego, który 
wyrzucił od iegq fercá ogień diabel
ski : iáko bowiem ogień miteryálny 
*c dwóch rzeczy ywznięcą fię, z po
wietrza, to ieft, y od dmucha nia czło
wieczego, tik też DUCH Święty w 
ęhodźi dodufzc iudzkięy, albo przez 
natchnienie ofoby iikicy, ilbq przez 
ipr^wę i?-k» ludzka, álboprzez mowę 
Bożka, umyli pobudza do BQG A. Po
dobnym fpofobem duch diabeliki na
wiedza fwoich , ąle dàlçkoj rozißi G? 
bo nierównie DUCH Święty rozgrze
wa dufzę Judzką do fzukánia Páni 
BOGA, ile nie pali aelcftiic, świeci 
tez czyftośćią, wftrzcmięźliwpśćią,alę 
nie ziemia umyto złpsćią: duchziś 
złośliwy zapala umyfi do ćielefnych 
rzeczy,y niewymowna gorzkosćia ni-L

pełnia; ziemia też dufzę przez mep. 
pátrznosc fimey siebie, y fpufzcza fię 
bez żadney pociechy do żicmtkicli 
rzeczy, dla tego, aby ten ogień, który 
był w świętymBcnedykrćie zagrzał wis 
fu, Wezwał Pan BO-j Świętego Bene- 
dytki ni gorę: który wezwawfzy do 
siebie wiciu ilkierck, uczynił z nich 
przez Ducha Bożego wielkie pgniiko, 
y złozypm Regułę z Ducha Święte
go przez która wiele ich sftáli fię do- 
Ikoniłymi, iáko Święty Benedykt: te
raz zis wiele pochodni porzuconych 
zognilki Świętego Bcnedyktá, leża 
Wfzedźie rofprofzone, miiąc »iite 
ciepła,żimnosć, miiftp światłości,cie
mność, które ieśliby wpgniulczily 
zgromidzone, daliby z s'iebic wfzedźie 

światłość, y ciepło,

Słowa MATKI BOZEY do Córki Świętego, Benedykta żywota 
y^ielmóśnoić,,y dojkonąlostiprzjPL przjĄtadpokązytitycc^y Ujtf 

dußa pożytej czyniąca św tał u, prz^eĄ, drzewo nie ppýyteczjtc 
a pychá umysłu^ prz.cz,ly‘z^ermeń,y dußa śimna priiez, kj'ZJ' 

ßtat. z.nácz,# fię, y o trzech ijkicrkjich bardzko zjná- 
cz/iycb od tych tryech-, to, ieß, od kyzyßtafu kyzje- 

mi£7iid,y drz,cwa3 pochodzących.

ROZDZIAŁ XXI-
Qm,MATKA, B,0,ŻÁ;Jawię 

1V1 działam ći piery?ęy,' że. ćiito
Świętego Benedykta było iikp węr*-. 
które było uftrámiáric, ęządzo.nc, it' 
le nie rządziło; ni koniec dufziiego, 
była iako Anypł, który dit z siebie. 
Ciepłość wielka, y światłość, iá- 
ipć przykfidcm, pokizuię i ąkoy 
gdy, bv byh. trzy. ognie i z których, 
pierwfry řápólpny ni.' miÿrzç d^ł z. 
fiebić wonność wiclkjKy, wdzięczna ( 
drugi byt ząpilpny nsÇ fuchym di“-' 
wie, który ż Gębie dát .Wçglç.goriia- 
cc, y iaihpść świecącą; trzęęibyłzi- 
pálony ná o Ji wie, który z Gebie dát 
płomień, świitło, y ciepło. W tych

^rzęch, ogniach, rozumie trzy ofoby, 
y w tych ofobach, trzy ftány náswie- 
çic. Piçrwfzy. ftin byt tych, którzy 
upatrzywfzy, miłośćB O Z K 4 ». °P“' 
Śćili rypią włifną W ręce infzych,któ
rzy, zá pychę y prognose świata wzię
li uboftwo, y wzgardę:,za niewßrzf 
mięźhwośó, ukoęhąli fię, wdtzcmi-. 
Źliwpśći, y czyftośći ći mieli. ogi<® 
ni, mirrze:, bo, iáko mirrhąieft gorzk* 
ilę icdjiik oddila czártoftwa, y 4' 
śmierza prágnicnic, tik wftrzemif- 
Źliwość ich gorzka była ciału,1 
wfzikże zagasiła nieporzadna P0’ 
żadhwpść, y.wfzelka moc czartowi« 
Wvnifzcza; Drugi flinrych był, kt°

• • ® 3 m
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ïiy myslili W fobie takim fpofobern: 
ni co miłuiemy część świata, gdyż nic 
jnfzego nieieft, tylko iiko wiatr nibi- 
iáijcyufeyínáco miłuiemy złoto, gdyż 
nicinfzegonie ieft, tylko ziemia czer
woni? coz zaś zi koniec ćiiłi, tylko 
zgniłość y proch? ni co nam fię przy
da łakn»ć ziemikich rzeczy, gdyż wfzy 
Akie rzeczy fa próżne? przeto dla tego 
tylko żyć chcemy y pricowić, aby Pan 
BO G był uczczony w nis, żeby in
si z flownifzych y przykłidowdoPA- 
NA BOGA fię zapalali: ći tikowy o- 
gień mięli ni fuęhym drzewie, bo mi
łość świata tego, była im umarła, y 
każdy z nich dawał z fiebie węgle pi
larce fprawicdliwosći , y iifnosći 
EOZKIEGO przepowiadania^ Trzeci 
Han, był onych,którzy z miłosćiChry- 
ftufowey W męce iego piłiiac, wfzy- 
fik$ żądzą ftirili fię umrzeć diaChry- 
ftufa : ći ogień fwoy mieli w oliwie; 

..iiko bowiem oliwa ma w fobie tłu- 
flosćj y gor^tfze ciepło kiedy fię pili, 
ták ći. zupełnie byli napełnieni BO- 
y.K Ą łalka,z ktorey wydali z siebie 
światło BOZKIEY umiciętnośći, go- 
facosć piłiftcey miłości, moc uczci- 
Wey zabawy. Te trzy ognie dileko, y 
fzerpko fię rozfiawiły, z których 
picrwfzy zipiiił fię był W puflclni- 
kięh, y w Zikpnnikich, iiko opifu- 
àc HIERONYM S. ktgry żywoty ich, 
natchniony DUCHEM ŚWIĘTYM w y 
r.alazł dziwne,, y fiufzne do niślado- 
Ayiniii Drugi zapalony był w Wyzni- 
rtóch, y w Doktorach: Trzeci w Mę- 
.«''Cr.nikięhj którzy ciałem fWoim dla 
BOGA pogardzili? y druçlzy by pogar- 

gdy by wfpomożenie od BOGA 
otrzymali. Do nie których.tedy z tych 

: trzech ftinow, y ogniow pofiiny był 
Bfogofiiwiony Benedykt, który zgro
madził trzy ognie w ieden-, tik bar
dzo, źe którzy głupiemi byli, oświe- 

4ę,.ktorzy źimnemi, zigrzewali 
fię, którzy byli g-oracemi sftiwili. fię 
gorętfzemi, ytikztemi ogniami po
siał fię Zákon Świętego Benedvktá, 
który kiżdegę z ofobr;a według fpo-

rzodzenii , y poiećii u my fiu fwego 
prowidźił ni drogę zbawienna, V do 
wieczney fżczęśliwośći. Ni ten czis 
tedy iiko z woru Świętego Bcnedy 
kti wychodziła flodkość DUC HAS. 
przez ktorego wiele klifztorow odni 
wiało fię; tak teraz znowu z wori 
wiele Brićiey iego odfzedł DUCH S. 
bo ciepło ognia zgiflo, i pochodnie 
leża rozprofzone, y nie diia z fiebie 
ciepła, ini swiitła, ile dym niccz ilo
ści, y pożądliwości: wfzakże ni po
ciechę wielu dál mu PAN BOG trzy 
iikierki, w których rozumiem wielu. 
Picrwfza wyfzła z krzyfztiłu tez 
flonecznc ciepło, y iafność, któ
ra iużwfuchym drzewie ufiidłi, iby 
był z nicy wielki ogień : Druga wy- 
fzłi z twardego kimięmi: Trzecia 
z drzewa niepożyte cznego,które wro 
flo z korzeniami fwemi, y liście fwoic 
rozfzcrzyłi. Przez krzyfztił zaś, który 
ieft kamień zimny, y kruchy, znaczy 
fię d.ufza oni, która aczkolwiek zimni 
ieft W miłości BOZEY; iednikże wo
li, y iffektem ufiluic do dofkonił śćj,
yprośifobie o wfpomożenie PANA 
BOGA: przeto woja ti powodzi go 
do Bogi, y zifluguie, żeby fię icy przy
mnażało pokus, przez które źiębnieie 
od pokus złych: i że PAN BOG za- 
grziwfży ferce, tik fóbie mięfżkame 
czyni W dufzy od rolkofzy prożney, 
że iuż nie chce żyć, tylko ni część 
BOŻĄ. Przez krzemień ziś znaczy fię 
pycha: co bowiem może bydź t vir- 
dfzego w umyśle iego nid pychę, który 
chce iby go wfzyfcy chwalili, i prze- 
ćię iedńik prignie bydź zwany po
korny, y bydź widziany nabożny5 co 
może. bydź brzydli wfzego nid duftę o- 
nę, która w myślach fwoich wynosi 
fię nid wfżyffkich, y niechcc Bydź tri 
od kogo ftrofowina, ani- nauczona? 
wfzakże ledňák wiele takich pyfznych 
pokornie profzaod PANA BO^jA, a- 
by z ferc ich.byłi, oddalona pycha, y 
imbieya: dla tego PAN BiOG zi iprir 
Wa woli dobrcy, oddala od fcrc ich 
przeciwne rzeczy, y pod czas mię kie;
kJ. ktoręnu
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ktořem i y od światowych rzeczy by- 
wiią odwiedżięni, ido niewielkich po
budzeni. Przez drzewo zaś niepo- 
èyteczne, zniczy fię dufzi oni, któ
ra wychowani W pyize, pożytek przy
nosi światu, y prignic mied świit, y 
ąrtżęliką godność kgo; wfzikzc iż fie 
boi śmierci wieczncy, wiele wyko, 
jrzęnii grzechów korzenia; którą iną-

ezey gdy by śię nie hiłi, przeftępp. 
wiłaby: Dla tego PAN BOG dlątcy 
boiizni przybliża fię do dufzę, y wic- 
wi lalkę fwqiç, żeby drzewo niepp- 
żyt«czne siliło fię pożyteęzpe} prze
to z tikięmi ilkierkimi Zikou Błp- 
gofiiwionego Benedykta mą hydźpt 
tiiwiiny, który tęrąz wiciotp zda 
(ÎÇ bydźfpuftofząły, y wzgardzony

SÍQvá MATKI BOZEY do Córki a Zakonniku, który 
Jtáiát ferçe mer^ędne n>fobie, y tákf. pr^e^rvLifhß wo-, 

lę, j pośędlcwoić, ^bieżeniem od ydny elfe tego śj- 
tyotá^ od BOGA. o

ROZDZIAŁ XXII-
IEfzcze mówi MĄTKA BOŻĄ do. 

Oblubienice: cowidzifz wtym,któ
ry ftoi, godnego nagany: odpowiedzii, 

•fą oni, że rzadko, odpriwuię Mfzą 
Świętą: ktorey odpowiedziała MA
TKĄ BOŻA; niemąbydż dlatego 
(ądzonyj wiele tych bowiem ieft, kto-, 
rzy pimiętiiac ni fpriwy fwoię mąr. 
drze wftrzymywiia hę od tęgo,, i prze- 
ęię mi fą przyięmni j ile co. w'dzifz 

W niem infzęgoł i oną; że nie mą fzit 
Od Świętego Benedykta poftinowio, 
nych: ktorey pdpowiedziiłaM ATKA 
BOŻA, przytrifii fię to czçftqkroç, 
Żę zwycząy nie iiki zaczęty, y wfzy-_ 
fcy , którzy go wiedzą hyc złym, i 
niśląduią go, miią bydź niginięni : 
którzy ziinię wiedza poftinowienii 
chwalębnego, y byli by wolnie kon-. 
tenci z podleyfzych hibitow, jeżeli
by nic zwyczay długi ptzemagał; ta
kich nic trzeba łitwie, y żlę fądżić. 
Ale fiuchá y, i pokáze ci, żę we trzech

infzychrzecżichmąbydź nágánion; 
paprzod, żę fercc iego , w który® 
PAN BOG miił odpoczywać, id 
W nim nierzodnę: Druga że opuścił 
trochę fwego, i pragnie Wiele cu
dzego : obiecił fię fątnego siebie za
przeć, i on we wfzyftkim niśladuic 
ęałey woli fwoieyr- Trzecią, że PAN 
BOG ftworzył dufzę iego piękną ii- 
ko Anyołi, y dla tego powinien bj 
był micćżyWOt Anye-ilki, ile teraz du- 
łzą iego ma obriz onego Anyoii 
który przez pychę od BOGA odfta- 
pił. Ten u ludżi wielki ieft, ale iafi 
u PANA BO.GAł wic P AN BO fi 
firn bowiem BOG ieft, iiko, on, kie
ry mąiąc co zawartego w girsći,z1- 
krywono, od infzych,. póki nic 
tworzy garści: ták też PAN BOÛ 
niemocne obiera , y korony ich tc- 
jaz zakrywa, aż każdemu oddá, we

dług fprąw iego.

O B I A S N I E N I E,
TEn byt Opat niżby! fwiettki, nie nié.

dbtiaç o dufzę, który nagle umartbez 
Sakramentów, 0 którym powiediiii' DZJCH 
S. o Dujio ! umitowdtiś kięmi(,y iuk cif 
iifmik przyifti, umirtii kywotem twoim,y

iuk nie bgdziefz miita żywota mego,, c*' 
będkiefz Ze mna uczęjtnikiem, boś f? rj’’’ 
wdrzyftwit tego zikockati, bgory, ode mml 
przez pjchp- odpddt. y pogardśit priwdtr

rva pokora,
Çdpo-



Objawienia Niebiefkíego;
Odpowiedź BOGA OYCAná prośbę Oblubienice
Zíř grzjtfzyiymi, y tako trzßy fę, którzy śwtńdećiwo 

liait,i ná śięmi, iákp trzyy ná Niebie, y iáko tvßy- 
ß{a Trojcá wydáie Oblubienicy iwiáde&wo , iá\a 

Oblubienica iego ieß przjez^ wiarę, y wßyfcj, 
którzy wiary dobrey Świętego Kościoła 

náiládmcf,

ROZDZIAŁ XXIII-
OMojr náyffodfzy BOŻE! profzę 

cię zi grżęftnikimi, z którymi 
W towirzyftwie ii ieftem, żebyś fię 

nad niemi riczył zmiłować. Odpo
wiedział BOG ÔCIEÇ: flyfeę, y wiem 
wola twoię,dla tego będzie wykoná- 
ri modlitwa miłości twoiey: przeto 
iáko mówi JAN ŚWIĘTY w liście 
1'woim dźiśia, y owftem iá przez TA
NA S, Trzey fa, którzy s'wiidedwo 
dai* ná ziemi, duch, wodá, y krew, i 
trzy ná niebie,OCIEC^y SYN, y DUCH 
ŚWIĘTY: ták trzey dii* tobie świa- 
deftwo. Albowiem Duch, który cię 
itrzegł tve wnętrznościach Macierzy ń- 
tkich świadczy dufzy twoiey, źe ieft 
BOZ A przez wiarę ná krzcie, iáko za 
cię slubowili rodzice : Swiidećlwo, 
Wydáie tobie fáma, wola krztu Świę
tego, żc człowicczeńftwa CH RY STU- 
SOWEGO Córki iefteś przez odno
wienie, y popriwienie pierwftego. 
yrzeftępftwa :■ świidećtwo też wydáie 
tobie KREV PANA JEZUS A CHRY-.

STUSA, która iefteś odkupiona, źe 
BOŻKA Cork* iefteś, y od mocy czár- 
towikiey przez Sakramentá Kościel
ne odłączoną. My też OCIEC, SYN 
y DUCH ŚWIĘTY trzey w perfonich, 
ile iedno, w iftnośći, y mocy świide 
ćtwo o tobie wydiięmy, że nafta ie
fteś przez wiarę: ták też y wfzyfcy, 
którzy dobrey wiáry Kościoła Świę
tego naśladuia- A ni świadeftwo ze 
chccft czynić wola niizę, idź, i weź 
z ręku Kipłąńfkich ęiiło y krew czło- 
Wieczcńftwa CHRYStÚSOVEGO , 
żebyć świadectwo, wydał SYN, żc ie
go iefteś, ktorego ćiiłi pozy waż ni 
posiłek dufzy, swiidećtwo niech wy- 
diie tobie OCIEC, który ieft w SY- 
NIE,że OYCOVSKA iefteś, y Syno- 
WÍká: s'wiàdeftwo niech wydá tobie 
DUCH ŚWIĘTY, który ieft w SYNU, 
y w OYCU, i DUCH ŚWIĘTY w obu- 
dwu,żc trzech, y iednego iefteś przez 

Viirç y miłość. »

Odpoviedz PANA IEZVSA CHRVSTVSA ná prośby, 
Oblubienice ZÁ wierne, śe PAN P> O G zj: zjośći zjych 

bywa czjZjOny, lubo nie ą, cnoty ich y woli, czßgo iey 
probuie przßz^ przykład,, w którym Kośćiof, albo 

dußa przjZu. Pannę, á diiewięc Chórów Anyel- 
ßetch prZjCZj dśicwięc braci PAN NT, CHRT- 
STOS przßZa Króla, trzy ß*ny ludśi, przßz 

trzy Syny Krolewßcie zjnáczj?ß£.
Kkkz RO-
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R O Z D Z
O PANIE moy niymilfzy- JEZU 

CHRYSTE! profzj ćję, iby 
wiirá twoii rożfzcrziłi fie nid nic 

wiemcmi; dobrzy, żeby sic zapalali 
miłości* tym więccy.żli zaś. żeby fie 
poprawiali. Odpowiedział SYN BO
ŻY: Ty frifuiefz fię z rad, że PAN 
BOG ma mnieyfz* część : pragnicf? 
ziś zupełnym fcręcm, áb.y fię wyko
nali część BOŻA; przeto dáie ći ie- 
den przykład, z ktorego wyrozumieć 
będziefz mogła, że PAN BOG y ze 
złości też złych bywa chwalony, choć 
aie z cnoty y woli ich. Albowiem 
Panna niektóra byłi m*dri, y śliczni, 
bogáti, y obyczáyná, która miáíá 
dziewięć bráci, z których każdy mi- 
łctrałSioflrę fw* iako ferce fwoie^y 
każdego z nich ferce bylo iákobv 
W ńiey. V- kroleftwie zisgdżic Parmi 
bvía,, tikiebyło právyo, żektobykol- 
Wiek kogo czcił, aby był czczony, i 
ktoby kolwiek kogo złupił, aby był 
złu piony, ktoby zis gwałt czynił, że
by był ścięty: Kroi ziś kroleftwi o- 
oego mi ii trzy Syny, z których pier- 
wfzy miłował Pannę, y dił iry trze
wiki. ppzłoćifle, y pis złoty, pierścień 
ui. rękę, y wieniec ni głowę: Drugi 
ziś prignął majętności Pinieniłiey, y 
wydigł ięyia: Trzeci prignął pińicń- 
fiwą, uftiwicznie pricuiąc,- żeby i* 
zgwiłćił. Ci tedy tr,zer Synowie Kro- 
lewfcy poimani fą oddżiewiąći braci 
pinieńlkich, y przvprowadzçni do 
Króla, któremu rzekli brąćią : Syno-_ 
Wic twoićdo śioftry nifzcy przyciągnęli 
Pierwfey W prawdzie nęsćił i«, y u- 
miłowił zupełnem fercem. drugi złu
pił ią_zdobr. ieyr trzeci ziś z chęci* 
dił by,był,żywot fwoy , gdy by icy. 
mógł był uczynić gwiłt: W tym tedy 
punkcie poimani fa, w którym mieli, 
zupcłn* wól* Wykonie przerzeczo- 
ac rzeczy. Go uflyfzawfzr, odpowic- 
dżiił Kroi, mówiąc: wfzyfc.y Syno
wie ntoi fą y wfytkkh ząrowno mi*

Trzecia, ri'.dy

I A Ł XXIV.
łuię, wDikże przeciwko fprawicdlb 
wosći uczynić nic mogę, ani chce, 
ile ták o Srnách , iáko y o fiugach 
fądzić chcę- przeto ty Synu moy, ześ 
uczcił panienkę, podz i wcż cześć y 
koronę z Oyccni twoim, ty zas Sy
nu moy,żcs prignał miictnosći pi- 
nicńlkicy,, y wydarłeś., wnidzkfz 
wpriwdżiędo więzienia póki nieuczy 
tłtfz zi dofyć cos wziął ; fiyfżiłcm 
bowiem swiideftwo o robie, żeś ża
łował uczynku twego y chciałeś ci 
dąć coś wziął; ile ziś uprzedzony y 
zachwycony wzbrodniich ni fąd nie- 
.{podzianie, niemogieś dofićuczynić, 
dii tego tik długo w wicżięnin bę- 
dziefz mięfzkał, aź oddąfz do jedne
go kwidfanfą: Ty ziś Synu, moy. któ
ryś fię Cáral wiżclkim fpofphem, 1- 

, byś zgwiłćił Parmę, i nie żiłowales 
za uczynek twór, pr-^ero. ileś fpoio- 
bow zażywał ri żelzemc Panny,tak 
wielo fpofobow będzie wy myślane ta
ranie twoje. Opowiedzieli wfzyicy 
brrćii panny rnicchay tobie będtię 
Aiwa, Sędzia, zi fprityicdliwość two- 
ię- gdy bv bogiem nic było W tobie 

,cno.tr, v wfprświedliwosęi twoięy fin, 
fz-nośći, wtflufi nosęi ziś twoicy milo.; 
śći, nigdy byś ták nie ofądźił: tizb 
Pinn.i znaczy Kośćioł Święty; ktorey 
dvfpozycya ieft iifni w wierze, piękni 
w śiedmi Sakrámcntich, chwalebna!? 
obyczajach M cnotięh, kochani W po
żytku, bo pokázuic prawdziwą drogę 
do wiecznego żywota. Ten Święty K° 
śćioł maiiko by trzy Syny, wktorych 
zniczą.ile wielctPierwfzy, fa.oni, któ
rzy miłui* Pana Boga Że wfzytkiegO 
ferca: Drugi-, fą oni, którzy doezeins 
rzeczv miłniądli ezci fwoiey: Trzeci, 
f»ći, którzy nid.PANA BOGA przek- 
łidiią wolą fwoic. Panieńftwo zis ko
ścioła fa dufze ludzkie od mocy fr 
mego ftworzonc: Pierwfzy tedy Syn 
dąic złpćiftc trzewiki, kiedy łkruchę 
przyimnic za. dopufzczonc niedbil-
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ftroj y grzechy: dáie zaś fzaty, kiedy 
przy i ni aie y flacha prykaxánia Zakon
nego, kiedy rády Ewangelicy zácho- 
yraiç, iię mqže: dáie pis, kiedy w ftrze- 
mięzliwosći, y czyftosći ftátecznic ma 
wolą trwać : kładzie reż pierścień ni 
rękę, kiedy mocno Wierzy, co przyká- 
zuie Kośćioł Święty Kátholicki, to 
ieft, ląd przyfzfy y żywot wieczny; 
kamień zas yr pierścieniu,nádzieiá ieft; 
miiąc nadżiciędoftiteęzną,że niemafg 
żadnego grzechu ták obrzydliwego, 
który by pokuta y Wolą poprawienia 
fię nie tłył zgładzony : wieniec zaś kła-r 
dzie ná głowę, kiedy prawdziwą mi
łość ma; tako bowiem rozmaite ki- 
niięnii fą w wieńcu, tik rozmaite 
cnoty ią w miłości ; głowa zaś dufzy 
?Ibo Kościoła, Ciało ieft: to ktokol
wiek miłuie, y czći, flufznie Synem 
BOŻYM ma bydźzwiny. Przeto kto
kolwiek takim fpofobem Święty Ko
ścioły Jufzę fwoię miłuie,ten ma dzie
więć braci, to ieft , dziewięć Chórów 
Anyęllkich.bo ich uczęftnikiĘ, y towi 
tzyfzę będzie w żywocie wiecznym; 
fimi Anyołowie Święty Kośćioł bar
dzo miłuią, iákoby W fęrcu każdego 
zmchbyf; albowiem Kośćioł ni&kà- 
nnęnię, albo ściany fą,ale dufzeWićr- 
pych: á przeto zieh czći, ypoftepku 
vríafme iáko z fwęgo Anyeli wefelą 
.iię. Drugi zaś brát, álbo fyn, znaczy

onych., którzy poftdnowienie Kośćio. 
íá Świętego pogardziwfzy, żyią według 
chwaty świata, y Według mi łoś; i éiá- 
íá, którzy cnot piękność przemięni- 
wfzy, żyią według, woli fwoiey: wfzák- 
Że ná końcu pokutuia, y krufząfię z 
uczynków fworch złych; tych potrze- 
bá żeby fię czyścili, àzbyfiç uczynka
mi , y Modlitwami Kościoła Bożego 
Z BOGIEM pojednali. Trzeci fyn zna
czy onych, którzy dufzę fwoię zgot- 
fzywfzy, nie dbąią nic, choćby Wie
cznie zginęli , byle tylko mo
gli Wypełnić rolkofz fwoię, nád taki
mi Dziewięć Chórów Anycllkich pro- 
fza o fprawiedliwość , bo do pokuty 
nawrócenie fię Wzgardzili ; przeto gdy 
BOG czyni fprąWiedhwośc,chwalą go 
Anyołowie dla nienárufzoney flufzno- 
śći, gdy fię zaś Wykonywa część Bo
ża, wefelą fie z cnoty lego, żę też złych 
ludzi złości zażywa ná chwałę fwo- 
ię : przeto gdy obaczyfz złych ludzi, 
mięy pożałowanie nád niemi, wefel 
fię zaś ze czći BożeyWieczney, albo
wiem BOG, który nic złego mechce, 
bo Stwórcą wfzytkich, y fzczerze fąnt 
z siebie dobry , dopufzcza iednák 
Wide złego sftać fię, iáko fędzia 
nayfpràwicdhwfzy, z których ná Nie
bie, y naźięmi dlaflufznośći fwoiey, 
y ikrytey dobroci bywa czczony.

Słowa narzekania. MATKI BOZEY do Córki, lakowym
4jPofibem Baranek} niewinny CHR TSTZJS JEZUS bywa__,

Zaniedbany terainieyßycb czńfow od ßw orze ni a fwego.

ROZDZIAŁ XXV
MOwi MATKA BOŻA, mówiąc:

nlkarżam ći Çç, naprzód, że Ba
ranek on niewinny dniá dźiśięyfzego 
był.nicśiony, który umiałdobrze cho
dzić:, dnia dżisieyfźego dzieciątko ono. 
niilczało ; które bardzo dobrze umiá- 

tnftwić dnia dźiśieyfzego dźicćił-

tko one niewinne obrzeżane ieft,któ
re nigdy nic zgrzefzyło. Przeto lubo 
gniewać fie nie mogę, iednák żdam 
fię że fię gniewam dla tego, że Pąn 
wielki sftał fię dzieciątkiem maluśkim, 
dla tego od ftworzęnia fwego bywa za
pomniany y ziniedbiny.

LU Słowa



Słowa CHRYSTVSA PANA do Oblubienice,
'Tjeivypoxoicdšiáney TR Q T CE Sançtey iáiqmnice- abiašniáisccy 

á ia{o czjrtowfiy gr%yßniey pr-^eą, (kruchej wolę popra
wienia fię doflępmę Bosego milo sierdź id, y a odpowiedni, 
CHRTSTITSÓRTET, iáko. miłosierdzie po kd^wewßy- 
fikjm, to iefi,ták_ żydom, láky y inßym,y o dwojakim 

Jadzie potępionych, y ßbawionycb.

ROZDZIAŁ XXVI-
S'YN BOŻY mówi : Ja ieftcm Stwo

rzyciel Nieba y Ziemie, ieden z 
OYCEM , y z DUCHEM Świętym, 

prawdziwy BOG, bo BOG ieft 0\- 
CIEC, BOG SYN, BOG DUCH Świę
ty,nic trzcy Bogowie, ále trzy Ofo- 
by, á ieden BOG. Teraz zaś mozefz 
ipytść : ieśliż trzy Perfony, czemu 
ntc trzcy Bogowie ? odpowiadam to
bie ; bo nic infzego, nie ieft B O G, 
tylko fámá moc, fáma dobroć, famą 
mądrość, odktorcyieft wfzelakamoc 
ták pod Niebem iáko y ni Niebie; ná.d 
to wlzeláka mądrość, y wfzeláka po
bożność, o ktorcy pomyślić fię nie. 
może. Á tak BOG trojaki ieft, y ie- 
den : trpiáki w Perfonách, á ieden w 
ijáturze ; albowiem moc, y mądrość 
ieft ÖYCIEC, od ktorego fa wfzytkie 
rzeczy, y który ieft nád wfzytkie rze
czy nàymocnieyfzy, nie z kad i nad, 
áje pd liebie.famęgo, y.wiecznie. Mo- 
ça, y madipśćia także SYN równy 
©YCU, nic od fiebic fámego mocny, 
ale, pd O Y C A mocnie y niewymo
wnie zrodzony,początek z początku, 
y od O. Ÿ CA nigdy nieodłączo-. 
ny moc; y mądrpśę też DUCH Świę
ty od OYCÀ, y od SYNA pochodzą- 
-ęy, wieczny zOYGEM y. z SYNEM', 
y równy w Mijeftaćic y w.mocy. Jeden 
tedy. BOG, á trzy Perfony t bo iednł 
itáturá trzech, iedná operácya y wo
la, iedni Chwali, y moc, który tik 
ieft ieden. w iftnośći, że też ii* rozdźic-. 
Irąi włafnpśćią Perlon; ąlbowieiB

yrfzyftek OYCIEC ieft w SYNU, v v 
DUCHU, i SYN W OYCU y w DU- 
ÇHU, y DUCH Święty w obudwu-v 
iedney Boftwi naturze: nieiákp pici* 
wfzego áni poślcdnieyfzcgo, ani tez 
jede niddrugiegawiękfzy, áni mniej
szy, áíe wizytki TRÓYCA niewymo
wna, y równą, dla tęgo, dobrze nipi- 
fino ieft, że Pąn BOG ieft dziwny,f 
bardzo chwalebny. Teraz zásnárzt- 
kić mogę, że milo ieftcm chwalebni, 
bo wfzyicy fzukiią wlafnęy wp!i,ile: 
małp moicy,i ry zaś bądź ftitecznaj 
pokorna, áni fię Wynos W mysli, gd;{ 
niębeśpieczeńftwi infzych pokázu# 
fie, áni ich oftawiay imion, chyba zę
by tobie roikazano, bo nie ni zifrp- 
mocenie ich pokazuje fię tobie id 
nicbefpieczcnftwo; ále żeby fię. ný 
wrócili, y-poznali fprawiedliwosć, f 
miłosierdzie BOŻE: ile ani fię też ich 
mafz ftrzedz jakoby ofądzonych, 1» 
choćbym ći też powiedział dżis.żę 
kto birdzo zły ieft, bo ieśli mię będźk 
W żywał zlkruchąiutro, z wolą popra
wienia. fię, gotowy ieftcm mu odpu- 
śćiĆYy ktoregom wezpri nazwał złym, 
tego dźiś powiadam, że ieftkoeh inek I 
ąioy, y przyiaćiel dla lkruchy,tik dik
ce,że jeśliby íkruchi byfá ftáteczna.oii- 
pufzczam mu nie tyk> grzech , ále f 
karanie zá grzech, iáko z tego przy
kładu poznać możefz ; nie ináczey, 
tylko iáko gdy były dwie fztuce srebra 
żywego, y gdyby obiedwie zbiegły fi? 
a ftwipliwośćią więdnę-, kiedy ej

A ■' w isA



Obiawienia Niebieflaega zoz
wich złączeniu nic byłoprzrfzkody, 
yrlkcs idkoby iedcn prafzek maluśki; 
jeft tik Pan ß O G mocny, żeby ták 
Uczynił áby fię mc złączyły: ták też 
jeśliby który grzefznik ták był w ko
rzeniony wczartowłkie fpráwy, któ
ryby ifiž ftął ná fám ym punkcie po
tępienia, icfzczcby y ten otrzymał 
odpufzczenie, y miłosierdzie, gdyby 
Páná BOGA wzywał zikruchj, y z 
przcdśięwiięęięm poprawienia fię. 
Teraz zaś ( gdy ták miłosierny i eftem ) 
mogłabyś pytać ; czemu nie mam po- 
lirowánia nád Poganami, y Zydámi, z 
których niektórzy gdy by fię wyćwi
czyli w wierze dobrcy, z chęcią bydla 
BOGA ná śmierć pofzli? odpowiadam 
lobię ; że wfzytkim czynię miłosier
dzie ták Poganom, iáko y żydom, 
áni żadne ftworzenie nic bywa opu
szczone bez miłosierdzia mego: albo
wiem ktorzykolwiek iłyfzą, że wiara 
.ich nie ieft prawdziwa, ypragnągora- 
co prawdżiwcy, albo ktorzykolwiek 
Wierzą, jżc tj naylepfza, która trzy- 
niaią, że im infzey nigdy nie przepo
wiadano: y czynią z wielki pilnością 
co mogą, tych ląd będzie w lekkim 
miłosierdziu. Albowiem dwoidki ieft 
fad, to ieft potępionych, y zbawio
nych: Chrze-ęiąn bowiem potępio
nych będzie bez miłosierdzia,krorych 
męki będzie wieczna, y ciemności, 

.y wola utwierdzoną przeciwko BQ- 
:GU : zbawionych zaś będzie widzenie 
Epie, y chwała w BOGU, y pragnie
nie dobrá Pánu BOGU. Od tych od
daleni fa Poganie, y Zydźi; y źli, y 
fetfzywi Chrześćianie, którzy aczkol
wiek nic mieli wiáty dobrey, iednáfc 
mieli Sędziego fumnienie fwoie,wię- 
mc \y tegp. Boga, ktor.ego chwalili,,

obrážáli. Ci zás', których wola, y u- 
czynek był, y ieft według fpráwiedli- 
wośći, y przeciwko grzechowi, będą 
mieli z mdłozłemi Chrześćidnami 
fad miłosierdzia w karaniu, dla miło
ści fprdwiedliwosći,y nienawiści grze
chu, ile nie beda mieli poéiechv'W 
zażywaniu chwały, y widzenia B O- 
ZEGO, ktorego nie będą wńdżieć, że 
nie mieli Krztu Świętego ; boniciá- 
ki doczefhy, álbo lkryty fad BOŻY 
odciągnął ich, áby zbiwienia z poży
tkiem fzukili;, y otzymáli ; ies'ii ziś 
nic ich nie odwiodło w fzukiniu pra
wdziwego BOGA, y we krzcie áni 
boiaźń, áni praca, áni utrátádobr, y 
czći, álc przefzkodá ludzka tylko u- 
řomnosóprzcmágáiaca, tych ia, który 
Korneliufzi, y Setnika iefzcze nie- 
krzczonych widziałem wyżcy y da- 
íkonáley że im nagrodzono, wiem, 
iáko ich wyciągnęła wiárá, bo infza 
ieft niewiadomość złości, infza pobo
żności: ták też y infzy ieft Chrzeft wo
dy, infzy krwie, infzy doikonałey wo
li, cowfzytkoumieuważyć PanBoo, 
który wfzytkich zna fercá: dla tego 
ia, który bez początku narodziłem fię 
wiecznie z początku; który y powtore 
nákoncuczáfow niroźiłć fię docześnic 
od początku, wiem, iáko komu mam 
nagrodzić zaftugi, y diię każdemu 
Według zaftug iego : áni naymnieyfzc 
dobro, które fiędźieic dla czći Bożey, 
nie minie bez nagrody. Przeto ty 
bardzo powinnaś dziękować PANU 
BOGU, iżes’ fię Chrześćianką. urodzi
ła, y czafu zbawienia; bo wiele ich 
pragnęło to otrzymać, y widzieć co 
fię dále Chrześćianom , á nie otrzy

mali.

-McxUicwá Oblubienice do Páná zá. Rzym, y o nieziiczoney
//{ości- Świętych Aięc^en-mkpw n> Rzymie odpoc^y,w*ią- 

cJc'h y o trzech fiopniach- dofkonMosći Cbr^ęśadń/kiey, 
y.9, md^Ç/im fámey QhhbUmíe, y iáko iey

LII i CRRT-



ÇIIB.TST'XjS' Pan foka^amßy fitpr^er^ec^,mitj
j'■ widzenie onęygę wjfyśjf, y çbiàsnif.

ROZDZI
OPànno -MAR Y Ą-! dezkolwio- 

kem niecierpihvabyfá, wfzakze 
•^iç WzyWam njl wfpomożenięmoie: 

y profzç çiç ÿbÿ| fię rącZyM modlić 
?4 zacpę y Święte ono MidftoRzym; 
Widzę bowiem lisnie, że nie które Kp 
ićioły- (W których' kapśći Świętych od- 
-poęzywdią ) fpuftofzpnc (ą, przy nie
których zaś 'tnjçfzkâta, ále fęrod ye- 
I)verdie rządowich daleko -fą od Pa
na BOGA : upros że im małość, bom 
fl-yúáid z pifmd-żę wRżyrnie każdy 
dzień W Bok , śiedm tysięcy ma 
Męczenników: à dla tego lubo dni/c 
jiiemniovfzą część tfiąią-Wiiiiębię-, 
choć Kości ich Wzgardę odnofzą ną 
żięrnt, iedndkże przecięliby Świętym 
twoim, y Świętych twoich Reliqui- 
pm Wiçfcfza fczęsę Była wyrzą dzi na 
pd ziemi : y ták dhy flę nabpżeftftwo 
W ludziach Wzbudziło. OdppWiedźid- 
'íá Màtkd 'BO í>A ! gdybyś ricir.ic pd- 
jnier/vfa nâ fto ftop wdługdśći y ty- 
4eg w fzcrokośći, y zasiałabyś ią czy- 
ftemi żidrndmi pfzcnicc tak' ścillo, 
żeby pię było mię vida między żidr- 
nem i ziarnem y lako pzîoflek pàlcd 

.iednego , d każde żarno, żeby dało, 
(tokrptpy pożytek, ięfzczeby Więeey 
było Męczenników,y W y znawco W w 
Rzymie pd onegp. ęzdfii,ktorego Piorę 
Święty przyfzędł do Rz\mu z poko
ra, di do onego czdfu, ktoręgoCęle- 
ftynus odfzędi odStoiice pychv yWro- 
ęiłfię do fwegpPufteinięzego żywota, 
O pnych zds Męczennikach,y Wyzna
wcach mpwię, którzy-prawdziwą Wid-, 
rç przepowiadali, y ppko.rę przeciwko, 
pyfze; y którzy dla ptąwdżiwey widry, 
pomarli, albo gotowa Wolą mieli po-, 
mrzęę: albowiem Piotr Święty, y in», 
fzych ták Wiele tdk ćiępli y,gorący by
li do przepowiáddnia flowá Bożego, 
że gdyby byli mogli umrzeć zá każde-

AŁ XXVII-
go człowiekd, chętnie by to byli u- 
ęzynili : wfzdkże boidżliwi byli-żeby 
pie -byli pochwyceni pd obliczi o- 
pych, których flowy pociech, y opo- 
•Widdąnią karmili ; bo zbawienia ich 
pragnęli Więcey, ^niżeli zywotdwfa- 
fnego y byli pftrożnyrni, dlaregowy- 
uchodzili ikryćie W prześladowaniu dla 
yyiku, y zgromddzÇnu wielu dufz : 
Przeto niiĄiZy tymi dwoma - to ici, 
1’ioi rem .yćeieftyncm ,nie wfzyfcy do- 
przy byli, id'ko też nie wfzyfcyżli, 0- 
to po łóżmy trrv ft opnie, Ukoś ty fît- 

-fzářá dżisiay Wyibki, wyżfzy, naywyż- 
fzv- to ieft, dobrych, kpfzych y nay 
łepfzych : wpierwfzym ftopniu H. 
ont, ktprych była taka; my wierze 
-my- cokolwiek przy^zuię Kośćiol 
Święty, nikogo niechcenfp- ofzukić, 
die kogośmy ofzukąli, wtoćić- y Pánu 
Bogu fkiżyćpragniemy zupełnym fa- 
çom J podobni też byli zą czdfu Ro
ntu lufą fundatora Rzymu-według 
Widry fwoicy, którzy myślili tikowym 
fpofobęm i my rozumiemy y wiemy 
zftworżenia, że PąnBoG ieft Stwora 
wfzytkięgo; tego tędy mifowdć chce 
myoide wizytko. O idk zds Wiele niy- 
iłtła toI My ffyfzęliśmy P,dżydów, * 
-BOG prawdżiwy pokązałlię imprzer 
Ciuli iáw-ne, á przeto gdybysmywie; 
dzieli ndczym fię Więcęy fundoWŚt 
mamy, chętliwic byśmy uczynili C1 
wfzyfcy byiiiáko ni p:crwfzyni fiu- 
ptihi. Czdfu zets' fpoibbnego Pion 
pizyfzedl do,Rzymu - który infzyc^ 
Wynio,(l ni Wyfojci ftopień, drugich » 
Wyżfz.y,trzecich nd nayWyżfzy;oni bo- 
Wiem, którzy ppzyięli wiarę prąwdzi' 
Wą, ktprzy w- mąłżeńftwie, y W infzy® 
rozrządzeniu cirwalefanym byli >, a, 
byli nd wyfokim Popniu : którzy w- 
(Voie rzeczy opuścili dla miłości 
żęy, którzy infzym dobre przyk|í“í
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ývňa po1' aráli fiowy y przykłady, y u- 
ívukámi, y którzy też fobie żadney 

czv nie zoftawili j tylko fám ego 
CHRYSTUSA y ći byli ná Wyzfzym 
Hupnul, którzy z:.s ćidło fwoic dáli 
dla miłości Pozey, ći byli iefzczcná 
jywyżfzym ftopniu. Ale fzukaymy 

V/ tych Ropniach przerzeczonych, 
ÿdiie fię navdžie mi łość BOGA go- 
ctfza? fziikaym,y w żołnierzach, y 
áuczopych ludziach , i'zukavmy 

W Zakonnikach,y w tych którzy świd
rem pogardziH, ktotzy by powinni 
bydż ná wyżfzrm ftopniu? zaprawdę 

ifo fię znáyduic; bo niemafz żywo- 
ł lurowfzego, iiko żywot żoinierzki. 

gdyby wiwoim prawdziwym pofti- 
r.uw.cniuftaf: albowiem ieśhZakon- 
nikoy.i przykazano mieć kápě: Żoł
nierzowi 7ÍS przykazano mieććież- 
ftr rzecz, to ieft, pancerz* jeśli zdś 
Siczka rzecz Zakonnikowi walczyć 
przeciwko rofkofaom ćiiti : żołnie- 
IZQWićięzfzi rzecz ieft miedzy zbrov- 
nego n.eprzyiaćiela wyjeżdżać: ieśli 
ás z-akonnikowi názráczái» twarde 

fcże,. dąlękotwárdfga rzecz, jrftżoi- 
nierzowi wc zbroi leżeć: y ieśli 7a- 
Blcruuk trapi hę v martwi wftrze- 
Sdęzliporćia, daleko przykrzeyfza 

cez ieft żołnierzowi trapx fię nft-- 
tVnc7na I oiáz.nia žvwotá: albowiem 

® aieiftwo Chrzcśćiaufkie wfzcze’o 
Kę nie dla, oiiągnięnia. świata, v chći- 
łesci, álená utwierdzenie prawdy, y 
rý roztzqrzcnie prawdęiwey wiary; y 

tego (topień zcłnieifki, y Zakon
niczy w Wyzfzym ftopniu, dli o 
'tnaywyzfzym powinien by bvdź. die 
pfzrtkie 0 opnie od (wego eh w alebne-
Ppofldncwienia odßapHv; to miłość
_°żą obrócili V/ miłość świata: gdy 

y też kto zgubił ieden złoty ze 
t?ech, sifaby. fie takich znalazło, 
;c predzey by z.imiiczeii prawd'"» 
P'içii mówiąc, miel i go utracić.. Tc- 

s menyi Oblubienica, mowiać: 
Wtóre widziałam , jakoby wiele 

grodow ná ż.ięmi, róże zaś y lilie 
ddziálám między ogrodami: pa jc-

_jazz
Po

dnym zaś mieyfću izerokiern, widzia
łam rola ná fto krokow ni długość" 
y tyleż ná fzerokość: wkażdym zá I 
kroku, było siedm źiarn pfzcnicznych 
pofiánych, i każde ziarno dawało o- 
woc ftokrotny: po rym fiyfzáíám gto§ 
mówiący O Rzymie i Rzymi.c ! mir
ry twoic rozwalone U , dla tego też 
brámy tWoie Í3 bez ftraży , ná 
czynią twoic bywaia przedawańc, 
dla tego też Ołtarze twoic fpuftolzo- 
nc fa: żywa ofiara, y zapał zaranny 
bywa palony WprzysionŁy, dla tego 
nic wychodzi z Swiatnicc Swiętcy 
Świętych zápach wdzięczny. Y záraz 
pokazawfzy fię SYN BOŻY » rzekł O* 
blubienicy : tych rzeczy rozumienie, 
któreś widziała, pokázuie tobie: zie- 
miá, któraś widziała, znaczy wfzeia- 
kie mieyfce, gdzie teraz ieft" wiár.i 
Ohrzesciáríka : ogrody zaś, znaczy 
mieyfcá one, gdzie Święci Eozcy Oj 
trzymali korony fwotę: wfzykżc mię
dzy Pogańftwem, to ięft, w Jeru
zalem, y ná infzych mieyfcàçh wielë 
było wybranych Bożych , kcoryh je
dnak mieyfcá teraz nie fa tofcje pokar 
záne: rola zaś nąfto krokow Wzdłuż, 
tyle też y wfzerz, zniczy Rzym : al
bowiem icshbv wfzytkie ogrody ze 
wfzvtkifgo swiátá przyłączyły fię do 
Rzymu; zaprawdę Rzym by był ró
wnie Wielki z Męczenników, Wciev 
le mówię, bo mieyfce ono Wybrane 
ieft dla miłości Bożcy: Pfzenicę ziś 
kroras miedzy siadami widziała,zni
czy on.ych, którzy przez umartwie
nie ćiele&e, y ikruchę, y żywot me
wi ńny, wcfzli do Nieba, :roże zas rza
dkie, fc. Męczennicy rumiani, przez, 
wylanie krwie fwoic y nà rozmaitych, 
micyfcach rliliczaśfaWyznawcy, któ
rzy wiarę Święta iłowy, y uczynka
mi opowiadali, y potwierdzeń Te
raz zaś ia mogę mówić, c-Rzymie, 
hko prorok mówił o Jeruzalem, mó
wiąc że przed tymniegdy w niyn mię- 
fikáii fprźwiedliwość , y. Xiazçta ic> 
go, Xijzerá pokoiu , ter-az zás otro
čili fię w dommcrŁ^dny,yrYiazęta,iegi>

Mním ílKřo-
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męzoboyce; O gdybyś posnął dni 
twoic o Rzymie! płikałbyi ziprawdę, 
inie wcieliłbyś fię Rzym w prawdzie 
zi ftirych dni, bvł iáko płotno fir- 
bowinc rozmaita firba śliczna, y u-, 
tkane zacna nici*: źicmii tcziego by, 
lá ufárbowinafárba czerwona, to ieft 
krwią Męczenników, y utkána, to ieft 
z micfzána zkośćiimi Świętych Bo
żych : teraz zis bramy iego fpuftofzo- 
ne fa, bo obrońcy y ftroże ich, nákfo-. 
nilifiędo chciwości, mury iego upiT 
dły, y ber ftraży, bo iuż nic fráíuia 
fię o fzkody dufzne, ile duchowni, y 
lud pofpolity, którzy fa murem Bo
żym, roziypuia fię do czynięnia po
żytków ciiłi: naczynia Bozkie bywaią 
przedawinc fromotnie, boSikramcn- 
taBoże dla pieniędzy, y faworu świiti 
by wáia rozdawane : Ołtarze zis fpu- 
ilofzone fa, bo ći którzy odpráwuia, 
w naczyniach ręce miia od miłości 
Bożey próżne, y oczy ná ofiarę; y icz- 
kolwiek Pini BOGA prawdziwego, 
miia W rękich, fcrcę iednik ich pró

żne ieft od B O G A, (jo świetękienfi 
prożnośćiąmi ieft napełnione; Swia» 
tnici zaś Świętych, gdzie fię odprawo- 
wiłi naywyżfza Ofiari, zniczy żądze 
Bozkiego. ziżv winią, y widzę nia,zkro- 
rey miiiiby wftępować miłość do. Pi
ni BOGA, y bliźniego, y wonność we 
wfzclakiey wfttzcmięźliwośći, y cno
ty» teraz zis odprąwuie fię ofiara W 
przyfióku,to ieft ni wicęie.bo wfzytká 
Bożka miłość, o(>roćiti się do niepo- 
wśćiaghWP/ći, y swictckicy próżno
ści. Tiki ieft Rzym, iakoś widziiti 
cieleśnie,bo. wicie ołtarzów fptiftofzi- 
ło,ofi., rę- odpráwuia wkirczmich, 
ofiiruiacy fię, więcey biwiafię świs
tem, niżeli BOGIEM; wfzikże iednik 
wiedz, iż od czifu Piotra pokornego, 
aż gdy Banificyufz wftapił ni ftolicf 
pychy, niezliczone dufzc wftcpowały 
do Nieba. Jefzczc iednik Rzym nic 
ieft bez przyiaćioł Bożych, którzy gdy 
by mieli wfpomożenie, wołali by do 
Pini BOGA, a on by fię zmiłował 

nid niemi.

Nauka Panny Nayświccfzcy do Oblubienice, o, ipofobie umieć 
Kochać-, y o czterech JHiáflách, iv których nńyduią fig czte

ry miłości,y która ^ tych mafig właśnie nabywać dofico- 
nałę miłością.

ROZDZIAŁ XXVIII-
MATKA BOŻA mówi do Oblu

bienice, mówiąc: Jzaliż mię 
miłuiefz Corko? Odpowiedziiłi ona; 

naucz mię Pani miłować ; bo dufza 
moiá pofzpeciłi fie miłością fałfzywa, 
©fzukina iidem zaraźliwym, dla te
go nie może otrzymać miłości pra- 
Wdziwey: A MATKA BOŻA rzekłi: 
Ji ciebie niuczę, albowiem cztery fa 
Miifti, wktorych fię cztery miłości 
zniyduia: iesli iednik wfzyftkie mi-, 
łośćiimi maia fię niżywić, bo nie- 
może fię liśnic nazywać Miłość, tyl
ko gdzie PAN BOG, y dufza wpra- 
wdziwey y icdiyjftäyney miłości cnot

wiąż* fię. Pierwfze tedy Miifto, ic® 
Miifto dośyiidczenii,które ieft świat 
ni którym położony ieft człowiek 
iby bvf doświadczony, ieśli miłuk 
Pana BOG A, czyli nie? żeby doświad
czył ułomności fwo.iey; zęby fobie 
nibył cnot, przez kto.tc żeby prav- 
fzedł do, chwały; iby oczyfciwfzy fi? 
ni ziemi, chwilebnie.y był w Niebie 
ukoronowany:, w tym Mieście niyd"‘ 
ic fię miłość nieporzadni, gdyż WiÇ' 
ęey miłuia ćiifo, aniżeli dufzę, g“f 
Więcey prigna rzeczy doczefnych,y 
niżelid.uchownych,gdy w uczciwości 
maia wyftepki, á pogirdzaia cnota.

gdy
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gdy więcey fmakuie pielgrzymowa
nie, aniżeli oyczyzna, gdz fię Więcey 
boia, y czcza śmiertelnego człowie
ka, niżeli ni wieki Kroluiacego PA
NA BOGA. Drugie Miifto, ieft Mii
fto oc2yfzczcnią, wktorym obmywi- 
ia fię zmazy dufzne: podobało fię 
bowiem PANU BOGU takie miey- 
fca rządzić, w których ten , który 
miář bydź ukoronowany, żeby pier- 
wey był oczyfczony, ktoty ni wol- 
nośći będąc niedbałym fwywolił, ile 
icdndk z boiiżnia w tym mieście 
znáyduie Ile niedoíkonářá miłość, bo. 
niiiuia PANA BOGA, dla nadżieie 
vybiwjenia fię z niewoli , ale nic z 
goracośęi iffektu, dla telknośći, y gorz 
koići, dofyć czyniąc za winę. Trzecie 
Miifto, ieft Miifto boleści, gdzie ieft 
piekło, tím fiezniyduie miłość wfze- 
lakier złotej, y nieczyfto ci, wfzeli- 
kiey zazdrości, y zitwirdzenii: w tym 
mieście kroluie tez Pan BOG przez 
porządną fwoię (priwiedliwość, przez 
pewna miirę kirinia, przez zihimo- 
Winie złości; ptzez rozważona fiu-, 
sizność zi zafiugi wfzytkich. Bo iiko 
* niektórych potępieni gr.zefza, iedni 
*>ecey, drudzy mnicy, tikteż y ka- 
tlnia, y nagrody fiufzncy poftinowio- 
,lc granice- ilbowiem lubo wfzyfcy 
potępieni zimknieni fa w ciemno- 
iciich, wfz^kic iedflik nie wfzyfcy 
itdnym fpofobem ; różnią fię bowiem 
ciemnośći, od ciemności, ftrich od 
Htichu, gotacość od goracośći ie- 
dny mfio\yem,wfzedżiePanB O G ro-. 
*rz.)dza fpriwiedląwośćią y miłośier- 
dziem, y w piekle też, żeby iniczey- 

. ^arini ći, którzy grzefzyli urny- 
unie, iniczey którzy zułomnośći, i- 
"*”fy którzy tylko z fimego pierwo
rodnego grzechu błąd trzvmáli. kto- 
7ch karinie, choć widzęnia Bozkie- 
■° n'e będzie miało, y świitłośći wy-, 
jtanych Bożych, do miłośierdżia ie- 

“k y do wefcla przez to przvblizi- 
ł '? » żc do okrućierftwi mak nic 
Wychodź*, »dyż złych czvnkow 
ttku nie mieli j bo iniczey , gdyby

Pan BOG nie uftinowif liczby, y mii- 
ry, czart nigdy by miiry nie miał w 
karaniu: Czwarre Miifto, ieft miifto 
chwały, w tym ieft miłość doikoniła, 
iućiechi porządną,nidktora niczego 
nie pragna,tylko P. BOGA; żebyś tedy 
do tego miifti doikonałośći przyfzłi, 
potrzebá żebyś miałi czworaka mi
łość,to ieftporzadna,czvfta, prawdziwa 
y doikoniła: Porządną zaś miłość ieft, 
która fie ciało miłuie dlafimcgozi- 
chowinia, świat nie dla żadnych zby
tków, bliźni dla Pa na BOGA, przyja
ciel dla czyftego żywota, nieprzyii- 
ciel dla nagtody Czyfta zaś. miłość 
ieft, kiedy wyftępek niebywa miłowi- 
ny z cnota, kiedy zwyczay zły bywa 
pogirdzony, kiedy grzech nie bywa 
lekce Ważony: Prawdziwa zaś miłość 
ieft kiedy Pan BOG zupełnym aftc- 
ktem, vfercem bywa miłowiny, kie
dy część, y boi aźń Bożka bywauwa- 
żina we wfzytkichfpriwich ; kiedy z 
ufności dobrychuęzynkow.naymnicy 
fzego grzechu niedopufzęza fię; kiedy 
kto mądrze miirkuic fimego siebie, 
żeby z zbytniego gorącą nieuftał; kiedy 
z lekkości , y niewtidomośći pokns, 
nic fkfinia fię do grzechu : Doikoni
ła iiś miłość ieft, kiedy żadni rzecz 
człowiekowi tik nic fmakuie , iiko 
Pan BOG : ti fię ni tym świećie po
czyna, ale W Niebie fię kończy Wiec 
kochay fię Wtcy doikoniłcy miłości 
y príwdžiwev, bo kíždv, ktoby iey 
nic miał, będzie fięWczyifcu fmiżył, 
choć iednik wierny, choć gorący, 
bądź miły, b»dż by był odrodzony, 
bo ieśjf tego.nie bedżie, poydiic do 
miifta ftrichu, ilbowiem iako ieden 
ieft BOG, tik iedni ieft wiiri w Ko
ściele Świętego Piotra, ieden Chrzejl, 
iedni chwałi,y nagrody dofkonifość; 
dla tego kto do iednego Pini BOGA 
pragnie przyiść, ma iednę wola, y ie- 
dnę miłość z iednym BOGIEM mieć. 
A przeto nędzni fa oni, którzy tak 
mówi*; dofyć mi ni tym, ieśli będę w 
Niebie naymnieyfzy, niechcę bydź 
dofkonify. O głupia myśli! iikoż tam

będzieMmm 2
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będzie niedofkoniły, gdżic ta wfzÿ- wota, drudzy *mcwirihośći dżiedńi 
fcy dolkonili, íedni z niewinności żyr ftwá, drudzy z wiary, ydabrey woli,

Słowa Oblubienice do Pánny Nayś.wictizey , w fobię
RoicioU Salomonowego podolnerißwo, j BoßwJ icdno-śćt 

Z, Culowiec^eńflwem prawdę nKwypowipdŚMnfi ■'' jy. tákyt. 
Rábláňjkie Kośćiofy prośuości# r^ymdlowJn^j:.

ROZDZIAŁ XXIX.
BŁogofiawiotia ty badz Pin no MA- y miłości B.ożey, nic prignęłdś. Mi- 

RYA MĄTKO BOŻA, Ko.sćielc lowinię ziŚKośćiołi, twego, byfo za, 
Sdlomonow, ktoregosęidny były pp- palenie uftiyyięzuc Ducha Śyacte- 

zfoćifte, ktorego przykrycie iásnieia- go rzá którym ták bárdzo podnožili 
cc, ktorego pawiment położony bár- fię Dufzi twoii, że żadney nie byfo, 
dzo drogiemi kámieniámi, ktorego. cnoty , ktorabv więkfza y. dofkonil- 
zfożenie wizytko wydatne, ktorego. fza wTobte nie byfą, n»d wfzyftk®. 
vmçttzno ći wfzyftkic pefne wonnor (tworzenie-: ą przeto, w tym Kosćick 
ści, y do pdtrzdnia, bardzo wdzięczne: ni ten ęzi.s przechodził % BOG, kic
ną koniec nád wizeláki fpofob.ty iefteś dy w członki twoie wlałfwego a wic- 
podobna Kościołowi Salomonowe- dzęaia ilodkośc: odpoczywał ziś.kie- 
mu, \y którym prawdziwy Salomon dy BÓSTW O łączyło, fię *Çz:o.- 
przechodził flę y fied.żiał, w który w wieęzęńftwem. Błogollawiona telí 
prowadził Arke chwały, y lichtarz dp badz ty Pdiino.Nayś.wictfea, wktęrcy 
świecenia, Tá.k Ty Błogofiawi.ona, B O.G. wielki sftał łię Tżicćiłikkni 
PAŃNO Kościołem iefteśSąlomęni małym : (V rożytny Pan, sftał fię mi-- 
onego, ktprás uczyniła pokoy między lusieńkim Synem, wieczny B.OCż ? 
BOGIEM, y Człowiekiem, który prze- Stwórca niewid.otsy, sftął Iję wicta- 
iednał grzefznych , kt.ory żywot dał mym (tworzeniem : przeto, że bardzo, 
umárfym , y u.bogich od wydżierce pobożna y można ieftes Pani, prolz? 
Wybdwif: Ciało ziifte twqic, y dufzá cię weyzrzyi ni mnie, i zmiłuy fi.çnid! 
sftdfy.fię BoíVwá Kościołem; w kto- mna;Mitką bowić Salomonowa ieftes, 
tych. było pokrycie Bozkiey miłości, nie onego,który byiSyngDawidowyifc 
pod którym SYN BOŻY wyizedł od ale tego.ktpry ieft Oyc? Da.widowyiPd 
GYCA do ćiebit; : z więlkim wcfelem Pąne-m Sálomonowymjktory bndoff^ 
mięfzkałz tobaipiwiment zaŚKośćio- kośćioł ö dziwny, który cię prawdziwie 
łi,był układny żywot twoy, y ćwi- znaczył, SYN bowiê wvffucha.MitkÇ 
ęzcn.ie w,cnota,eh uftiwicznię: ál.bp- d tikowa y tik wielka Mjdtkę: uproś« 
Wiem nie zbywało ni, żadney Tobię tedy, zęby Dziecię Salomon, który był 
cnocie, bo wfzyftko w tobie było pet- iako fpiacy w tobie ; przeby wał czu
jne ftd.tki*, pefne pokory, pełne nabo- jacy ze mna, żeby mię żadnego grif 
żenftwi, y pełne doikondłośći. Ściany chtt ukochanie- nie ukłoło,. ile &&
zaś Kośćio/d były ni 4,‘wegły, bocie chá~á dopufzçzpne grzcchVî żeby bv-
żadna nie może zatrwożyć fzpetność, ła ftà,tçczna, miłość świa.td żęby W 
feoś fię zzad.ney czci niepyfzniła, ża- mnie umarła, a ćierpli\yp,ść nieuflr 
dnaś niecierpliwością niebyła poru- tváiaca, y pokuta pożyteczna, uiU"'1' 
(zona, y żąd^ney rzeczy, ooroezczęi, cznie tnyáfá : ąlbowtiem ąieijianiżk
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cJney cnoty w fobie,tylko fïovro iedno, 
to ieft; zmiłuy fię Pánno MARYA, 
bo Kosćiof moy,przeciwny ieft bárzo 
twoicmu : ieft bowiem ciemny dla 
wyftępkow,błotny dla wfzeteczeńftwi, 
śmierdzący dla pożadliwos'ćirobakow, 
nieftiteczny dla pychy,upidły dla pro- 
żnosoi swietckich rzeczy- Odpowie
działa MATKA BOŻA, Bfogoiliwio- 
ny niechay będzie Pan • BOG , który 
ferce twoie natchnął wymówić takie 
pozdrowienie, żebyś zrozumiała iik 
wielka ieft w Bogu dobroć, y iák wiel
ka flodkosć. Ale czemu mie przyro- 
Wnywafz doSiłomona, yKośćiołiSi- 
lomonowego, gdy ieftem MATKA 
onego, ktorego urodzenie nic ma po
czątku, ani końca? y onego, o którym 
czyta fię, że nie miał Oycá, áni Mitki, 
to ieft, Mcłchifedcchr o tym bowiem 
pi Iza, że był Kapłanem, i do Kapła
nów przynależy Kosćiof BOŻY; i 
przeto iaieftem Mátká Kapłani nay- 
wyzfzego, y Pánná Zaprawdę powia
dam tobie, że oboygiem jeftem, to ieft 
Mátka Króli Salomoni, y Mátka po
kov czyniącego Kapłani : albowiem 
SiN BOŻY, który ieft SYN moy, o- 
boygiem ieft, Kapłanem , y Królem 
Królów. Ni oftitek w Kościele moim, 
przyobległ fię w fzity Kipłi-.łkie du.' 
chownic, w których ofiarował Ofiarę

zi świat: w Mieście zaś Krolewfkirn 
był koronowany korona Kroicwika, 
ile przykra; ni ftronie zaśiiko żoł
nierz mocny, miał pole, y woyny do
trzymał. Teraz zaś ni rzeki ć mogę, 
że zapomniany, y zánícdbiny ten
że SYN moy ieft od Kapłanów, y Kro- 
Jcjv: Królowie ziifte chełpią fię z pi- 
łićoW fwoich, z woyiki fwoicgo, y z 
poftçpku, y cżći swiitá; Kapłani Zaś 
pyfznia fię z dobr, y cfcierżaw doczef- 
nyťh dufz. Albowić iikos powiedziała 
Kośćioł milrwiny złotem , tik Ko
ścioły Kipłińfkic zmalowane fa pró
żnością, chciwości« świdra : kroluic 
bowiem świetokupftwo «'głowie, ar
ka teftimentu ukridziona ieft, świece 
cnot pogifzone, ftoł nabożeriftwa 
fpuftofzony. Odpowiedziała Oblu
bienica : O MATKO Miłosierdzia ! 
zmiłuy fię nid niemi, y modifie zi nie
mi, ktoreyMATxs: odpoczarku tdkBoç 
umiłował fwoich,że nie tylko w modři 
twich fwoich bywüa wyfluchiwáni 
fimi zà siebie,ile y drudzy dla nich u- 
czuia modlitwy ikutek.dla tejżeby mo 
dlitwybyły wyfłuchine zi infzych , 
dwóch rzeczy potrzeba, to ieft przed
sięwzięcia opuścić grzech, y przedfic- 
wźięćic poftapićw dobrym- Wfzelki bo 
wi? który te dwie rzeczy będzie miał,o 
nemu będą pożyteczne modlitwy moi©

- Sîova SwięteY Agnieizki do Oblubienice o otrzymaniu 
Mifośći od fitmego Oblubieńca do Panny, pod figar? kwiatu; y 
. Pánná chwalebna mówiąc polfizme niezmierną-, j wie- 

CZną pobożność Bozkją,przeciw náfiey niepobożnośćhj nic* 
wdśiecznośa, j tako Przyiaćiele EOZCT me mát?fig 

tiirbawać w u c iii

fi ROZDZIAŁ XXX-
|< "-ogofiawioni Agniefzki mówi kwiat ma dw* brzegi bardzo oftre, y 
-ł-z do Obiubienice. mówiąc: Corko! koniufzek bardzo oftry, wyfokcłśćił 
■fuay Matkę Miłosierdzia: Ona bo- zaś, v fzerokośćia nid infze kwiaty 
'■-w podobná ieft kwiatowi, który fię rośćiagą: tik PANNA MARYA, 

Fo obny inTęczowij który-wprawdzie ieft kwiat kwiatów, który wroft ni
Nnn, Pigur-



v* r/ 'T * "Xiçga 1 rzecia
pagórku, y nid wiéyftkic fie góry 
wynioft; kwiat, mówię, który chował 
fię w Nazareth, i nid libin wynioff 
fię. Ten kwiat wyniofly nád wfży-* 
ftkiemi miił Wyfokość; boBłogofla-. 
■wioni Krolawa Niebiciki nidwfży* 
ftko ftworzenic przechodzi godno- 
ćia, y moc». Miała y fama MARYA 
dwie oftraśći, bądź brzegi bardzo, o- 
ftre, zwłafzcza uciik ferdeczny przy 
męce SYNA l'wego, y (Mteczność w 
potykinin fię przeciwko niiiztłom 
diibelikinr, bo nigdy ni grzech nie-, 
zezwalała. Prawdziwie bowiem pro
rokował ftirzcc on, który mówił: 
twoię dufzę przeniknie miecz- ii-, 
bowiem iákoby tik wiele przeni-. 
knienii mieczapodięfiduchownie,ile 
W SYNU fwoim rin. y pobicia npa- 
trowiîi, y widział*. Miiłi nád to 
PANNA MARYA fzerokość wielka, 
to ieft miłosierdzie; albowiem tik po
bożna , y miłosierni byłi, v ieft , że 
Wolała wfz.y.ftkie ucifki znieść, inize- 
li żeby dufzc nie miały by bydź od
kupione. "Teraz zaś złączeni z SY-. 
NEM nic zipamietywa Wrodzoncy 
dobroci fwoiey, ile ni wfżyftkie roż-. 
ciaga miłosierdzie fwoie, tikżc v na 
źłc. iiko ilońcem oświeeiia fię Nie- 
bielkie, yZicmikie rzeczy; tikzftod- 
kości PANNY MARYEY żadnego 
nicmafz, krory by,ieżclibv przez nię 
prosił, nic uczuł pobożnos'ći. Miiłiy 
PANNA MARYA koniufzek oftry, 
to ieft pokorę* przez tę bowiem upo
dobała fie Anyołowi, odpowiedaiac 
fię bydź ilużebnica, ktori obierani 
byłi zá P A NI A: przez tę poczęła 
S\NA BOŻEGO, bo fię nie chciała 
podobać pyfznym,przez tęwftapiłi na 
wyfoki Thron,bo nic nicmiłowiłi o- 
procz famego PANA BOGA: Poftę- 
puy żc tedy kanále, y pozdráwiay 
MATKĘ Miłosierdzia, bo iuż przy
chodzi. Tedy pokdzawfzy fie PAN
NA MARYA rzekła: Powiedziałaś’ 
Agnifzko to, co ieft w famey rzeczy,, 
pfzyday iefzcze przydatek- Ktorey. 
Agnicfzki, Jeśli ćię nizowię bardzo,
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śliczna, albo cnot pełna, ni taż», 
den prżywileiti nie ma, tylko ty fama, 
która iefteś MATKA z bawienia 
wfzyftkich. A MATKA B OŻ A od- 
powieJziiłi Błogofiiwieney Agni- 
fzęe: Powiedziałaś'prawdę żc ii ie, 
ftem możnieyfza nidwfzyftkie, prze, 
to przydam ći przydatek do rzeczy 
famey, to ieft, że ieftem kanałem DU
CHA ŚWIĘTEGO: ile podikinile, 
i polłuchay mię, tyżałuiefz dli tego, 
że przypowieść ti między ludźmi o- 
brica fię, żyimy według u podobania 
náfzego, bo. PAN BOG_ łatwic bywa 
ubłagany : ziżywiymy świiti, y ho
noru iego, gdy możemy, bo dla lu- 
dźi sftił fie świat. ZaprawdęCorko, th 
kowi mowa nie pochodzi z Miłości 
BOZEY, iniidźie, ini ciągnie i" 
Miłości B OZ EY; wfzakże ięclnik 
P A N BOG. dla tego. nie zapomina 
Miłości fwoiey, ile wfzelkicy godzi
ny za niewdzięczność ludzka, poka- 
zuie pobożność fvvoiç. Albowiem o# 
podobny ieft kowalowi kuiącemu 
piękna robotę,, który podczas zagrzc- 
wi żelazo, podczas oźięmbii: tik P*a 
Bo<5 kowal ofobliwy, który świat u; 
czynił z nifzczcgo ; pokazał miłość 
fwoię Adamowi, y potomkom iego: 
ile oziębli tak bardzo ludzie, że Pá
ni BOGA iikoby za nic fobie miiac, 
dopuścili fię wielkich zbrodnii ; dl* 
tffgo jmkizawfży miłosierdzie, y na
pominam, łilkiwie poftepuiac: poki
zał też PAN BOG fpriwiedliwosc 
przez potop: po potopie ziś uczyni! 
P AN BOG przymierze fwoie z Ab
ri hamem, y pokazał ma znaki mi
łości fwoiey-, y wyprowadził národ 
iego wznákách, y w wielkich cudach:
dał ludowi żakom ufty włifncmi, y h°‘ 
wa fwoie, y przykizanii cudami ia- 
fitem i potwierdził. Gdy tedy poVt°‘ 
re znowu po, niemałym çzifie lu“ 
oziębiał, y-w tik wielkie fza.leńftw0 
W padł, że też y bałwany zaBogi chwa
lili: dobrotliwy BOG chcąc powtorc 
zaerzać oziębłych, pofiił ni sNYidt S 
NA Wlifncgo, który ptśwdżiwey dr0'
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pierwfzych Anyołich, idkże byś była 
Wiedziała fprawiedliwość iego, ktory 
wfzytkie rzeczy fądżi w fpráwiedli- 
wości ; y gdy by powtorenie uczynił 
miłosierdzia fwego z człowiekiem , 
ftwarzaiąc go, y wyzwalając n ielkoń- 
czonemi ^nákámi, iikżc by była wi* 
džtáná ták Wielki dobroć iego, y mi
łość iego ták nieogarniona, ytákdo- 
ikonała? przeto że wickuifty ieft Pan 
Bog, wiekuiftá W niem ieft fpriwie- 
diiwość, W ktorey nie máfz áni przy- 
dátkn, áni umnieyfzcnii, iáko w czło
wieku, który myśli uczynek fwoy u- 
czynić tákiem Ipofobem, y tákirgo 
dniá; PAN BOG zaś gdy czyni fpri- 
wiedliwość fwoie, álbo miłosierdzie 
czyniąc oświadcza ią, bo od wieku, 
ninieyfzc rzeczy przefzfe, y przyfzłc 
fa u niego? dli tego przyjaciele BO- 
ZCY cierpliwie máia ftić w miłości 
BOZEY, i nie turbowić fię, choćby 
Wiedzieli,. że fię światowym ludziom 
dobrze powodzi; bo PAŃ BOG ieft 
iáko dobrá praczka, ktori chuftę nic 
czyftą włożywfzy W nawatnośći Wod, 
áby z porufzenii; wody była czyftfza 
y bielfza, z pilnością przeftrzegá bie
gu wod, żeby w wodzie nie utonęła 
chuftá? ták PÄ N B O G kładzie teraz 
przyiaćioły fwoic między niwilno- 
śćiimi uboftwá, y ucilkow, ktoremi 
by fię do wiecznego żywota oczyści
li, ftrzcgac ich z pilnością, żeby áibo 
W zbytniem fráfunku, álbo niezno

śnym ućiiku nic potonęli.

r.í PAN A C H R Y S T V S O W E do, Oblubienice,
Naylepfiy przykład o Le\ár^uy y o Królu, kładące ,y iáko 
CHRTSTFS Pan pr^ey, takiego LekávxÁ XJiáczy fię, y 

iáko, c\,ęfiokyocbywaią zjtawieni godni potępienia we
dług łudź i, y bardzo ty watą potępieni, którzy fię \,dá- 

d&ią bydś zjjáw ien i,. według ladil alb o. świata—>.

ROZDZIAŁ XXXI-
\N BOŻY mówi: do Oblubie- nice, mówiąc ; lekarz przyfzcdł w

Nnn z '

;1 uczył do Nieba, y pokorę praw 
,źiwą do naśladowania pokazał? teraz 

zaś od wielu nazbyt zapomniany y 
zániedbány ieft ; ále iednák iefzeze 
pokázuic, y wydáie flowa miłosier
dzia twego ; nic wfzyftkię bowiem 
łięęzy wykonáia fie zaráz barziey á 
już przed tym: albowiem przed tym 
piż przyizedł potop, pierwey był 
tiápomniiny, y oczekiwany lud do 
pokuty: ták też Jzrąeliki lud, nim do 
pbiecáney iiętnic wfzedł , Wprzód 
był doświadeżony, y do cząfu była 
przedłużona obietnic^:. Dobrze w 
prawdzie mógł był PAN BOG wy
wieść lud Jzráelíki we cżterdżieftu 
4Ó1, á nic ptzewłoczyć do czterdzie-. 
hi lat:- śle fprawiediiWośę BOŻA 
yyciągiła, aby fię niewdzięczność 

[ludu pokazała, y miłośietdźie BOZĘ 
Waśniło fię, y lud przyfzły, dby fię 

tytn więęcy upokorzył. Teraz zaś ic- 
“śliby kto, chęii.ł pomyśiić, czemu by 

ák PAN BOG, utrąpił lud, fwoykálbo, 
ęmu. by káránic iákie miáfo bydź 

Wieczne, gdy żywot dogrzefzeniánie- 
[tnożę bydż wieczny ł wielki by to by-. 
ii śmiałość: iáko y on, smiáFy ieft,. 
bory myślą,y rozumem, zrozumieć, 

ogarnąć chce, iáko PAN BOG ieft 
Wa-czny? ná koniec PAN B O G wie-, 
■zny, y nieogárniouy ieft, y w niem 

[Wieczni fprńwicdiliwość, y nagroda 
y miłosierdzie nie pomyślone: 

ho iflicżey ieśliby PAN BOG hic 
pokazął fprawied.iiwośći fwoicy, w



Jkriinę wiclk», dálek?, y niezniiom», 
w krawcy krpl nie rzadźił, ále byř od 
jney rządzony, bo miiř ferce zaię- 
gze: y dla tego fiedzac ni Maieftâcic, 
iiko ukoronowany ośicf, pokazywał 
fię ludziona, lud zás iego bawił fię ob, 
jżirftwy, y zapamiętywał uczciwości,y 
JJufznośći, y wfzyftkýeh,którzy radzili 
o prżyfzfych dobrych rzeczach, miał 
\y nienawiści. Gdy fię zás lekárz pokái 
,zał Krolowi, y powiedział fie bydź z 
Żiemie roikofzy, y tę przyczynę twięr- 
.d.żif,y żeprzyfycdfdo uinániách.Oroja 
ludzkich, Kroi zadźi wowáwfzy fie 
«zfowickowi, y powieęćt iego, odpo
wiedzią hia mam dwoie ludzi w więźje- 
fiiu, którzy iutto maia bydi z ciemno, 
śći, á icdcn z nich ledwie tchnąć mo
że, drugi zaś dużlzy, y wlepfzy.m cie
le ieft,zoflá:e iáko do więzienia wfzedf, 
WdnákiZQftáies wnidżżctedydo nich, 
y przypatrz fię twarzy ich,który by z 
jaich był lepfzeykomplexyey.Gdy tedy 
■wfzedłlekarz, y oglądał ich, rzekł,Kró
lowi cztowiekrktoreg powiadacie bydź 
ęjlnieyfzym, podobny teil umarłemu, 
y nie. będźięmpgł-żyćsp drugim zaś 
dobrá, nádiiciá ieft: Któremu Kroi 
3;zekłj Z kadcś to poznał > i lekarz 
rzekł,, iż ieden napełniony ieft wilgo- 
tnośęiimj, y wiatrem fzkodliwym , y 
nic może bydź uleczony ; drugi zaś 
wytuefony bitwie może bydź ule
czony zą odmiana powietrza; tedy 
£j:ękł Kral,kiżże zawołać ślichetoicyc 
fzych mhięh,y mądrych,, alpy ©baczy- 
wfzy mądrość,'y dzielność twoię, mie
li ćię zi wi,dębnego W oczach i\vo- 
ich. Któremu odpowiedział lekárz;zá 
ilte nię czyń tego, wie-fe bowież-e lud 
twoy ieft zàzdro'c'iwy chwały, i kto- 
rego nie może podeyść uczynkiem, 
przesladuie, y pfuie. fiowy: ále pocze- 
káv, á pokáze, tobie, fiimemu W zam
knięciu mądrość, ták bowiem nau
czany,^ wyćwiczony íeftě mądrością 
riiyWiekfzą, mieć w fekrcćie, á mało, 
iáwnie, árii ftukä chwały w ciemno
ściach. Kscieftwa t-wego , ponieważ 
W; iáfpoýči ojjxzj'grjy tnoiey ćiefipę fię:-

(2II ,n Xiçga
ále też y czáfu îefzeze nic mam dt 
uzdrowienia,ážby wiátr południowy 
zawionał, y flońce ná południu pa. 
káže fię. Któremu Kroi: iakoż te tzc 
czy mogą 11? sftić W żięmi moieyi y 
niey bowiem pokázuie fię rzádkt 
ßotice, boieftesmy zá pochyłośaam 
íwiátá, á wiátr pułnocny záwfzcniii 
pánuie. Ale což mi tá mądrość twa 
iá dá,y ták długie oczekiwanie zdrowia 
Widzę bowiî żeć ná (Iowach nie ízcha 
dźi. Odpowiedział lekarz; madregi 
to ieft, nie bydź fltorym, ale zebyaj 
fię u-ciebie nie zdał bydź podeyrzaj 
ny, albo niewdzięczny, diy mi tyci 
dwóch iudźi w mocmoię, i iá ich zi 
prowidzę do granic Kroicftwa twe 
go, gdżie ieft powietrze fpofabnicy 
fzej i ni ten czas obáczyfz, idltl 
Wiele beda ważyły dzieła, v iák wieli 
fiowa. Do ktorego Kroi, Poważniej’ 
fzemi, y pożytecznieyfzemi fpráwa 
mi zábáwierti ieftesmy, czerni nil 
prożno báwifz? bo y co nam i> 
pożytek Doktorftwo twoie pri) 
nosił W teriźnieyfzych boyvicn 
dobrach kochamy fię, które widzie 
my, y trzymámy ; przyfzłych M 
rzeezy niepewnych niepr-ignienay] 
wfzakże iednik tych iudżi weźmy: 
iako żadafz , y ieśii w nich póki 
żefz co wfpaaiářego y godnego pa 
dziwienia, wychwalać ćię będziemy! 
á wychwálaiae- ueżyniemy chwil® 
bnyrmWziawfzy tedy lekarz onych iu- 
dit, yzdprowidźiwfzy ich ni fpd"0; 
bnieyíže powietrze,y ták ieden urnidj 
á drugi zażywizV łi.lkiwego powietMi 
ozdrowiaf. Lekarz on; ia iefteni, któ
ry7 chcąc ieczyćludźie,fiowámoicp»7 
(lałem światu przez ćię; yáczkolw®^ 
wielu choroby widziałemiednik 
dwóch pokazałem tobie, wktoryefi 
y fprawiediiwośęi tnoiey-» y roiłoś*®*’ 
dż.iu mogłaś fię dziwować, TednegO 
bowiem pokazałem tobie , ktoreg® 
czątt opanował potáiemnic, nicżpf) 
wiecznie karany był, ktorego fpra"l 
ludzie widzieli, y chwalili záfprïwi®: 
cUiwę,.: 4rugiego. zjś pokazałem, i* 

którym

Trzecia,
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którym pánowařiáwniediabel, ále ten 
miał bydż uleczony czáfu fwego, cho
ciaż nie ludziom iáwnic iàkos rozu
miała : bo fpráwiedlíwosc Božka by
lá, žciáko duch zły pomału począłw 
nim panować, ták teź rdż rozkazała 
fpráwiedliwosc, áby pomału wycho
dził, iikoż y wyfzedł : gdv tedy du
lki wyfzłi zciáfá, przyfzedłz nia dia
beł náfad, któremu rzekł Sędzia: ty 
wyczyściłeś ia, y przesiałeś iáko pfze- 
nice, teraz tedy przynależy do mnie, 
zi wyznanie fwoie dwoiákie ábym ia 
ukoronował; odftapże tedy od niey, 
któraś przez ták długi czas rrapił: y 
rzekł do dufze : podż o fzczesliwa du- 
fzo, á ogładay zmyffámi duchowny
mi chwałę moię, ywefele moie. Do 
dmgiey zis. dufze rzekł : że wiary pra- 
wdźiwey nie było w tobie, á przecie le
dňák iiko wierna chełpiłaś' fię,v chWa- 
lonoćięz tego, i że uczynki doíkonáfc

fpráwiedliwych nieznilizfy lie'«tobie, 
dlatego zipfátá oná wiernych nic be- 
dźie w tobietty bowiS zá żvvvorá fweęo 
pytałis iię, czemum za ćię chciał u- 
mrzeć, y upokorzyć fię zi ciebie rak 
bardzo ? dla tego odpowiadam tobie 
teraz, że Wiárá Kościoła Swictego 
prawdziwa ieft,która do Nicbi ciągnie 
Dufze, y Męki moii, y Krew moii, 
wprowadza ich do Nieba. Przeto me 
Wierność twoià, y miłość twoiá pró
żna obraca ćię wniwecz, y niczym 
nie będżiefz względem Duchownych 
rzeczy wiecznych. A że d.abcł nie 
wychodził z człowieki onego w fr
ézách wfzytkich ludzi ? odpowiadam: 
świat ten ieft iáko podła buda ( wzglę
dem przybytku,wktorym przemicfżki- 
Wa BOG) y łud BOGA gniewający, 
dlatego powoli iiko wchodził, tik 
wynidżie.

Słowa Panny MARYEY do Oblubienice pod figura, iáko 
B O G QTCIEC onę między inßymi Świętymi obrałzA 

JHátkjty jy port zbawienia

ROZDZIAŁ XXXII-
MATKA BOŻA mówi do Oblu

bienice, mówiąc : nie który feu- 
kiiac kamieni,. znalazł magnes, kro

ji? podniożfzy, włożył go clo ftárbu 
|i"'cgo,y prze zeń przyprowadził okręt 
Ho portu fwego: ták Syn moy, wielu 
Ifeukáiac kamięni Świętych, mnie o-. 
Ifcbliwic obrał.fobic zi MATKĘ, áby

przez mię ludzie byli przyprowadze
ni do portu Niebá : przeto iáko ma
gnes ćijgnie do siebie żelazo, ták ia 
ciągnę do Páni BOGA zatwardziałe 
fercá, á dla tego niemafz fię trwożyć, 
ieśli kiedy mafz zátwárdáiite fcrcc, 
bo to ieft naywiękfza záftugi. 

*#*****■#****•;

Słowa SYNA BOŻEGO do Oblubienice, iáko przykładem 
Bwojgd ludii , pokázflie fię fipdśić wedle wewnętrznych, 

á nie według powierzchownych ß>raw..

ROZDZIAŁ XXXIII-
ry był iáko kamień kwadratowy, dru
gi pielgrzym Jerozolimfki, álc żaden

10^ BOŻY mówi do Oblubienice: 
|Ttiziwuicfz fię, ze dwóch, ieden kto-

O 00
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ńieprzyfźedł do tego, czegoś fiç fpo- 
džicwáfá. Picrwfzy bowiem, do któ
regoś bylá poílána, był kámicii kwa
dratowy potężny w konceptach Two
ich, ále iednák iáko Tomafz pobo
żnie wątpiący : przeto że iefzczc nie 
był czas, którego fię wypełniły zło
ści ludzkie, doświadczał winá, ile nic 
pił O wtorym powiedziałem, że był 
pielgrzym Jcrozolimlkiey towárzyfz 
•drogi, to dla tego sílalo fię, że ktorego 
Iława fpriwiedliwym, y Świętym po- 
Wiidała, żebyście wiedzieli ftaniego; 
albowiem on ieft habitem Zakonnik, 
y profcffya Mnich, ále obyczáiámi á- 
poftátá; godnością Kapłan, ále flugá 
grzechu; pielgrzym łławą, ale inten- 
cya biegun; Jerozolimłki mniemánié,

Xiçga Trzecia J
ciwko poflufzeńftwu, y przeciwko A- 
poftoUkiemu poftánowieniu wyfzedł,y 
wfzytek zaraził fię Hcrczya, ták bir- 
dzo.że fię wierzy, V powiada, że Bifku- 
pem przyfzłym będzie, który odnowi 
Wlżyftkie rzeczy, ktorego y Xiçgi to 
świadczą; przeto nagle umrze, yieśii 
nie będzie fię ftrzegł, oycá kłimftwi 
będzie towirzyfzem; Przeto nie mafz 
üç trwożyć, ieśli fię co w lkrytośći pO' 
wiáda , álbo ieśli przcrzcczone 
rzeczy nie sílána fię według myśli two- 
iey, gdyż Iłowa Boże rozmaitym fpo 
fobem mogą bydź rozumiane: áile
kroć fię to trafi, prawdę ich afitdzę 
Teraz żal ia BOG prawdziwy Jcrozo 
limiki ieftem, dla tego ia fam towś 
rzyfzetn twoiey drogi chcę bydź.

ále bárdzieyBábiloníki; nádto y prze*

Ö B I A S N I E N I E.
DVCff ‘SOZT mcmi ; fîyjgàtà.i twym ssezy, ítti i oněmi kjerzy f rotili znak*, lák* 

umartym, o którym pemiedíiatem c‘, ; ftnsfiei Pr*rtkJ; toň z onymi*k*>rtjfntśU‘ 
który byt kamień kmidratomy ,y pobożni* dománie f obudzili przeciwko mnie , ále l 

Włtfittcy : przeto miedz,że nit bydżie m licz- cnymibpdiieiktorty śirUmość mieli y mitoü, 
bie „nych, którzy biesili řiná ÍOGjlnipn- ale iefłctt nicdojkondfa.

Słowa MAI KI BOZEY do Córki pod figura, w której; 
Daßt* prz,e^ pierścień> ciáia przćz, fibk.no zpàc^çt fie% á 
tákp Ditfiá projez, pomiar kpwánie mafiç occ^ysciCy á ciâïo 

P't'^ei, wfir^,emiçiinvos‘c ma fiç omjwafi á nie zjb.iiàc.

ROZDZIAŁ XXXIV-
MATKA BOŻA mówi : ieśli ko* cokolwiek ezyftego znaydżicfż, ta« 

mu dáia pierścień, który nazbyt przepuść napoy Pini twego ;fctorc- 
ćiifny do pálcá, y fpytanoby fie od nie- mu przyjaciel: Żadnym fpofobero, 

przyiacielá rády, co by z tym czynićk niech ták nie będzie, ále ráczey pi«- 
rzekłby: oberznać pálec, á ták nań wey wyprác, ywvmyćchuftę,apotym 

.u: n. «• - napoy przecedzić; t ák też ieft w Du-przyfpofobi fię pierścień. Któremu 
przyiaćiel rzecze : żadnym Ipofobem, 
ále iepiey pierścień młotem rozprze* 
ftrzenić, Jeśliby zaś ki o chciał Pánu 
iákiemu wielkiemu przecedzić,y prze
czyścić napoy przez nicczyfta chufię, 
y fzukał by rády od nieprzyjaciela,

»‘«{'w; j *----
chownych izeczich: w pierścieniu K; 
dy rozumie fię dufzá, w płótnie zas 
ciało. Przeto, dufża, która ni pálcu
Bożym ma bydź rozprzcftrzenioDi 
młotem dyJkrecyey, y oczyfzczenia, 
Ciało zaś n.ema bydź. zibiiáne, ál£y „um ujf mujr ou mcprzyiącicia, vuaiQ zas n.ema oyaz zn>iw“Łi ,, 

odpowiedziałby on : Wyrzruy z ęhufty oczyfzczone przez wftrzęmięźiiwosc 
wfeytko co ieft nieczyftego, á gdzie áby iłowa Boże przez nie rozlały C? 

Koniec Trzeciej Kiegi, Obiiwicma Swictey BRYGITTT.

CC-
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POCZYNA SIĘ
X I Ę G A IV.

OBJAWIENIA NIEBIESKIEGO

\E S Z HA E O T E T.

Slova Bíogoftáwionego I ANA EWANGELISTA do
Oblubienice, ii ko Hien uczynek nie tefl bez nagrody, y ti
kowym ßjofobem Biblii przechodzi wßytkie pifma,y o Kró
lu Zbójcy, y zdrajcy,y marnotrawcy, y o radzie onęynu 
pdS IANA diney, y takowym ßoofobem ma pogar

dzić bogadwy , y honorimi dla P ANA BOGA.

ROZDZIAŁ I-

P
 Okazała fię Oblubienicy Ofo- 
ba nici alei człowiecza, ktorey 
Włofy zdawały fię oftrzyżone 
wokoło ni wftyd, ćiifo było 

nimazine ołeiem, y wfzytko nigie: 
ile- nic nie wfty dhwe; Który rzek f O- 
blubienicy: Pifmo, które wy zowiecie 
Świętym , mówi tik, że żaden uczy
nek nie będzie bez nagrody y zapłaty, 
to ieftono pifmo, które u wisBibliii 
nizywi fię, ile u nas teft fwiecace 
% iako fiońce, lśniąc fie nie równie 
nad złoto, owoc przynofzacy iikoná
stin» które ftokrotny z fiebie Wydaie 
Pożytek:- iáko bowiem złoto przecho
dzi infze krufzcc, tik pifmo, które wy 
nazywiuc Świętym; my zaś niżywi-

my go w Niebie złotym, przechodzi 
Wfzytkie pifma,bo w nim by wi czczo
nym przepowiadany BOG prawdziwy. 
Pátryirchow bywáia wfpominine fpri 
wy, Prorockie bywai* Obiiśniane ni- 
thnięnii. Przeto że żidnego uczyn
ku nie mifz bez nigrody ; fluchiy co 
mowie: Kroi ten,zi którym fię ty no- 
dhfz przed BOGIEM, zboyca iefł, 
zdrayci dufz, mirnorriwca, y rozru- 
tnik bogićtwa rik, iáko żaden zdriy- 
ca nie ieftgorfzy nid tego, który mi
łującego fiebie zdradza: tik ten wielu 
duchów nie zdradził cieleśnie nułu- 
iac niefpriwiedliwych, wywyżfziiac 
nieflufznic niezbożnych, fpriwiedli- 
wych ućiikaiac, wyftepki, które mii-

Aaaa ty
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ly bydź kárané, mimo fię pufzcziiąc. 
Drugi; żaden zboyca niç ieft gorfzy 
nid niego, który zabiř oncgo, krory 
ni fonie legcj Ikfinii głowę f\yoię: 
tik pofp.o.lftwp ziemię iakqby ni fpmc 
jego byfo, które Kroi ten nędznie 
źłupif, dopufzczaiac infzych dobrá o- 
dcymować: ni drugich nieznośne rze
czy wkłi.diiąc, infzych krzywdy nie- 
uważaiąc, fpriwiedliwośc odwfocznic 
ęzyniąc. Trzecia, żaden zfodżiey nie 
ieftgorfzy nad tego, któryby maiąc 
powierzone fobie wfzytkit rzeczy, y 
WźisWfzy klucze, kridnie gdy nic 
mafzPANA; takten Wziął klucze mo
cy y honoru, których nicfpriwiedli- 
wie y mímotráwnie zażył, nię ku, 
czci BOZFŸ: przeto że niektóre rze
czy fobie upodobáuc opuścił dla mi
łości moiey- Ridżę mu' trzy rzeczy: 
Niprzod áby był, iáko pn Ewangeli
czny, który, opuśćiwfzy m furo wie
przów, wrócił fię do Óyca: Tik ten, 
ijicchay pogardzi bogićtwy.y honora
mi, które względem wiecznych rze

czy nie fą iedno flodźiny wieprzów 
Z pokora y nabpzeńftwęm wricaiac 
fię do Oyca fwego BOGA. Drugi, 
niechay dopuści umarłych fwoich po- 
grzesc, i niechay ndsliduie drogi cii- 
fney vkrzyžowánego BOGA. Trze
cia, niechay opuści ciężki ćieżargrze- 
chow fwo.içh, y niechay idzie przez 
drogę onę, ktoraz początku ieft ćia- 
fna, ilt ni koćcn wefofa. Ty też któ
ra widzisz mnie, rozumtey że ii ic- 
ftem on, który pifmi złote doftire- 
czniey zrozumiał, á zrozumiawszy 
rozmnożyłem: la byłem obnażony! 
fromotnie, á-Ic że cierpliwie znoli- 
łem, Pin Bog przyodziąf dufzę moię 
fzira nieśmiertelna:. Ja też byłem ni 
mazany oleiem,' dla tego teraz wefelę 
fięoleicm radości wieeżney: Ii nadto, 
po Matce Bożcy śmiercią leguchnjî 
tego światażefzcdł, bom ftrozem MA
TKI B.OZEY był vczymony, y ciało 
tr.oie ieft ni mkyfcu fpokoynyni, y be- 
Śpiecznym.

Widzenie dziwne y. znaczne Oblubienicy», y iákowym 
ß>ofobem PAN BOG onp, widzenie wykfádá; n> któ

rym wykładaniu krxjc\,cmá. przez Świerże narody 
prwę, rybę, 4 Bozcy Pvxyiáciclc przez trzy tłu-. 

Jzcze znaczę fię.

ROZDZIAŁ II
fO-tym widzęniu zdało fię Oblu

bienicy widzieć, iákoby dwiewa- 
dze ftoiacc nid.ziemia, których wyło, 

kość, y związki, aż do obfokoW wftę-: 
powały; okręgi famę zaś przenikały 
Ńiebo. Nipierwfzc.y tedy wadze byłi 
JB.yb4,ktprey.fuiki oftre iáko brzytwą, 
poyzrz.eńie iey iiko Bizyhfżkowe, w- 
fti zis liko Iednoro.źci, wyp.ufzczaia 
tego truciznę, yfzy ziś ia.ko niyo- 
ftrzeyfzc wfpcznie, y iáko blachy żela
zne. Ni, inney ziś Wadze było iikieś 
Zwierze, ktorego íkorá iáko krzemień.

ufti były wielkie wydiiące płomieni4 
goriiace,ktore§ powieki iáko naytwat- 
dfze miecze, krorego ufzy bardzo han 
towne były wypufzcżaiace ftczały oa- 
der oftre iáko z łuku tęgiego, y wycia- 
gniąncgo. Bo tym pokazały fi? trll 
tłufzcze ludzi ni źięmkPierwteabyi* 
niewielka, drugi mnie yfza, trzeci* 
icfzcze mnieyfzi, którym ieden g’oS 
z niebios zabrzmiał, mówiąc: o PrzI 
iictelcdi bardzo pragnę ferci iwie12?' 
Ćii tego dziwnego, kiedy by kto by ; 
któryby mi z miłości ukizał g°- 1

tez
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ię? uśilnie.prignę R yby kr wic gdyby 
iię tylko znalazł' człowiek, któryby 
mi ią przynioíl. Odpowiedział gřos 
icdenztłufzcze mówiący: iákoby zuft 
VÍzytkich mowiąć fluch ay, o Stworco 
tiifz! iiko tobie możemy przynieść 
ferce żwyrzęćia ták wielkiego? któ
rego Ikorá twárdfza ieft nád krzemie ń: 
leśli (ię zechcemy przybliżyć do uft 
iego, zgoręmy płomieniem ognia ie
go, Iesli poyrzęmy w oczy iego, przc- 
bitemi będziemy iíkrámi ftrzaf iego. 
A ieśiiby fnadż byiá iáka nidżieii o 
doftaniu zwierzęcia, kto bedżic mógł 
uchwycić Rybę? ktorey łuflei, yjkrzy- 
ířá, álbo piorą, oftrzeyfzęfą nad igły; 
ktorey oczy, gąfzą wzrok nifz, kto- 
tcy uftá wypufczaią na nas truciznę 
.meuliczoną. Odpowiedział głos z 
.Nieba mówiąc: o Pizyiićiele ! zwierzę 
y Rybá zdidzą fie warn niezwycię
żone, ále u wfzcchmogącego ieft to 
łatwa rzecz: tedy ktokolwiek fzuká 
drogi do poiminiâ źwicrzęćia, lá z 
.Nieba Wylciemądrość, y mocydodąm 
.nm; kto zás gotowy ieft umrzeć zi 
,<Się> ią famego fiebię dám mu zá nid- 
gtodę. Odpowiedział tfufzcza pierw- 
ftż O niywyzfzy Oycze! ry iefteśdaw
ca wizyt ki ego dobrá, my zafię ftwo- 
rzenie twoic damy robie ferca náfze 
ticzęsć twoię: a infzc zaś rzeczy,kto- 
tc4. oprocz ferca, zachowamy ni po
silenie, y wyżywienie ćiiłi nifzego. 
.Aie śmierć zda fie nám bydfe froga, 
Çabosc ciała náfzego przykra, nieu- 
Ouętnosc záfie máfa , przeto rządź 
uasz wierzchui we zmatrz, vprzyimiy 
»diięcznje coc ofiarujemy, á nagrodź, 
?lety, chcefz- y iáko fię tobie podobá. 
Odpowiedziała drugá tiufszcza, zezna 
Warnyułomności náfze, y uwážamy 
fłrnosęi świata, y rozmaitości, prze
to chętliwie tobie damy ferca náfze, 
Wfzytlcę wolą náfze 2eftiwtwęmy 
IW řekách, infzych, bo Wiccey pragnię- 
oty podlegać infizym , aniżeli náy- 
P'nicyfzuj-^j.cjj tego świata trzymić. 
Rzekła trzećid tłiifzcza:fluchay Panie 
tv.ktory pragniefz feręą żwięrzęcego.

y lákniefz krwie rybiy, chętliwie da- 
wámy tobie feręi náfze, y gotowi ie- 
fteśmy umrzeć zá cię, Ty dodáy mą
drości, á my będżiem fzukać drogi do 
Wynalcżienii ferca żwięrzęcego. Po- 
tym zabrzmiał głos iedć z Nieba mó
wiąc: oPrzyiaćielu! ieśli prdgmefzzną 
lesć (erce zwyrzęce, przybiey cftryta 
dłutem ręce twote w pośrodku, po- 
tym weżmiy powieki Wielorybowe, y 
złącz też z powiekami twemi náymo- 
cnieyfzym klucze: Veš też blachę fta
lowa, yprzyłoż ią do ferca twego ták, 
żeby"fzerokość y długość blachy by- 
łd bliżfza ferca twego ; Zamkniey też 
nozdrza ciągnąc duch twoy do fzyie , 
y tik zdmknąwfzy ufti, y zatrzyma- 
wfzy duch, idź śmiele przeciwko fro- 
gosći zwierzęcia. Gdy tedy przyidziefz 
do fámegozwierzęcia, wezmicy go o- 
biema rękąmaza ufzy, ktorego ftrza- 
ły nie będą tobie fzkodżić, ile wynidą 
przez otworzone dziury ręki twoteyt 
Po tym zaydźiy zwierzęciu zamkną- 
wfźy ufti, i przybliziiąc fie thmey ni 
niecałym duchem, zi ktorego przyi- 
śćiem płomienie żwierzęce nic będą 
fzkodzić, ále wroca fię do fan, ego 
zwierzęcia, y fpila go. Upatruy też 
z pilnością oftrość mieczów, które 
wynidą z oczow zwierzęcia, do któ
rych przyłącz oczy twoic uzfcroio- 
nymi powiekami wielorybi: z których 
Wziięmnego,y mocnegozfączęnia,al
bo. Iię połimiąmieczeżwierzęćii,albo 
Wnidą w ferce iego. Uważay też z pil
nością pulfu ferca zwierzęcego, y ta m 
wraź oftrość ftali hirtowney, przebi- 
iiiąc krzemieniftą fkorę zwtcrzcćii: 
ieśhż ni ten czas przebije fię fkori 
krzemieniftą, wiedz,że unirzeżwierzę, 
y fer.ee iego. bedżic moie. Co.ięśli ie • 
den talent będzie ważyło, ia pracu
jącemu dam flo: Jeśli zaś nie przę
łomie fie zwierzę, fzkodżifoby czło
wiekowi, îa uleczę człowieka zranio
nego, y umarłego w zbudzę, kto by 
mi zaś' chciał przynieść rybę, niechay 
idzie do brzegu, maiąc śieći w rękach, 
żeby były. zrobione nic, znići, ájle

Aaaa z mie-



«7 Xiçga Czwarta,
? miedzi co naydrożfzey: niechayże 
Wnidżie tik ww°dę,ilęnic głębięy.ic- 
na po kolini.żeby mu fnidż nie fzko- 
dźiły niwąfnosći, y ni takim mieyfcu 
niechay ftinię,gdźie twarda żięmii, y 
piafek bez bfoti, Po tym niechay lo
bie wyfupi iedno oko, które wyłupi- 
yyizy, nieęhay obraca do ryby, ktorey 

■poyzrzenie ieft iáko Bizylifzkowe, ża
dnym fpofobem ni ten czis. przeciw 
ęzfowiekowi nie przemoże. Niechay 
też Weźmie tarcza ftalową ni ramię 
fwoie, tedy nie będzie mu fzkodżić 
tikąfzenic wężowe; po tym nieehay ro- 
śćiągnie sieci fwoie nád ryba> ták po
tężnie y oftrpźnie, żeby rybi brzytwa
mi fwynii nie mogła przerżnąć sieci, 
ilbo, rozerwać, ilbo. też wynieść potę
ga fwpia,álbo uderzeniem. Jeśliż tedy 
czuie rybę, niechay rozciągnie s'ieçi 
nid nia wzgorę, która icsli przez 
dżięśięć godzin będżie trzymał nád 
Woda, tedy rybi oni umrze: krprą 
jiioiác do brzegu, niechay poyzrzy na 
pie okiem onym,ktorego me wyłupjł,. 
iWkiïWfzy iawtçeÇi nieęhay ią roz
płata ni grzbiecie, gdźie ieft naywię- 
ęey krwie, i ták niechay ią odda pá
nu fwoiemu. Jeśliby ziś rybi ufzłi 
élbo odpłynęła do infzego brzegu, 
fzkodząc człowiekowi iádem fwoim, 

-Ja mpcęn ieftem, uzdrowię ziriżone- 
go, y nie mnieyfza nagroda będżie zá; 
krew rybia, iáko zi fercę zwierzęce. 
Po tym mówi BOG: wagi tę znicza 
tylko.iiko gdyby kto m owihpofolguy, 
i bądź cierpliwy ,pocz.ekay i zmiłuy,

fię. Jikoby kto, widząc niefprąwicdH- 
wosć drugiego, y ziwfze by go nipo, 
minął, żeby od złego przeftał : ták 
ia KOG, y Stworii wfzytkiego, pod 
czis ni kiżtał wagi wftępuię doczfo- 
Wieki upominając go, folgując mu, y 
ućiikimi doświadczając: pod czas
wftępuię w myśli ludzkie, oswieciiac, 
y zapalając, y mç zwyęziyną łajką nás 
wiedziiąe. Związki, zafię wagi wftę 
puiące ni obłoki, znaczą, żęia BOQ 
wfzytkięgo, wfzytkięh ludżi, ták IV 
giny, iiko y Chrzesćiiny, tak Przyir 
ćioły, iiko.y nieprzyiąćioły znofzę, 
łajką n-.oia oświecam, y niwied?m 
Gdżi.e byÇç iednàk ticy znąlęźh, kto 
rzyby łifce moiey odpowiedzieć mc 
chcieli,wolą y iffekt fwoy od złego od 
wraciiąc. Zwierze zis zniczy ónych, 
którzy Święty Ghrzęft przyjęli, y przyi 
fzedffzy do lat rozumu, li o w Ewange
licy Swiętęy nie niślidui.ąęy ; kroryck 
feręe y ufti do, źićfkich rzeczy przypa
dły,y miło dbaiąo Duchowne rzeczy. 
Rybizis znaczy Pogiuy wniwiłno- 
śćiich pożądliWośći chwiejących fię. 
których krew, to ieft wiari maluch 
ieft, y rozum do Pini BOGA mak 
dla tego. ptignę fered zwierzęcego y 
krwie rybiy, jeśliby fię znilężli,,którzy- 
by z miłości ftirili fię one przynieść. 
Trzy ziś rłufzczę, fą Przyiaćielc moi. 
Pierwsi, którzy świata zizywüa roffl- 
mnie: Drudzy, którzy opusęiwfzy Ň» 
ie, pofłufzny mi fą pokornie: Trzeci.

- którzy umrzeć dla Pini B O G A 
gotowi fą.

Rozmowa dziwna ną kiztaft pytania, y odpowicdámá rniędzj 
BOGIEAí á Oblubienicę o Kraluy y o. prawie dś.iedśicz,tijffl 

Kro/á.j Krolefiwáy fivoicb namiçflnikom,jjákimfyoföbeni 
mentore rzeczy od namiçfi/ukow Krolcfiwá maję bjdí \ 

od^jyjkane% á ktore

ROZDZIAŁ III-
MOwi Oblubienica: o P ANIE! nie obrażay fię, ięśli cię pytam, SIU
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Obiáwienía Niebiefïdego.
fzáfátnzPifiná,že żadney rzeczy na
bywać nie mamy z nicfprąwiedliWo- 
SĆia.ini też mamy trzymać co nabyte
go przeciwko fprawiedliwosći. Teraz 
?aś ten Kroi ma éiçmiç, która niekto- 
tzy powiadała że ia ma z fpráwiedli- 
Wosći : drudzy odpoWiádáia przeci
wnie : á przeto dziwna rzecz ieft, iesii 
W tym toponofifz, co Winfzych ieft 
nágániono? Odpowiedźiaf Bog: po po
topie żadni ludzie nie zoftilijeno któ
rzy byli w korabiu Noego, y z tych ie- 
Ćen naród narodził fię,który przyfzedf 
náwfchodfioňcá; z ktoreg też niekto- 
izyprzyfzli do Szwecyeyti drugi naród 
przyfzedł ná zachód floncá: zktorego 
hiektorzy powftawfzy, przyfzli doDi- 
cvi Ale którzy naprzód fprawowićźię 
mię poczęli nie otoczona Woda.nic fo
bie nieprzywłafzczili z źięmie onych, 
którzy mięfzkśli zá woda,i náwyfpách: 
lekazdy kontentował fię tym, co wyr 

Nlazf, iáko nápifáno o Locie, y A bri- 
hámie, który moWi: ieżeli ty iedźiefz 
Oprawa,ia lewa trzymać będę, tikoby 
jrzekł; co ty fobie przywfafzczyfz, 

będzie twoie, y. dziedziców twoich, 
fotym zi poftapiemem czifu, przyfzli 
itćźiowie, y Królowie, którzy konten- 
!ui»c fie gránicámi ÍWymi, nieofiadili 
ziemię tych, którzy ná Wyfpách zá 
frodámi miçfzkâli ále każdy ftał w o- 
kręgu fwońm, y mięfzkał; w granicach 
ťicozytnych. Odpowiedziała oni : à 
piliby cżęśćiaka kroleftwá darem iákí 
pXM oddalpna od kroleftwá , iżaliż 
Pii fiikceftorá nie ma bydź pdzyfkana? 
ktorey Pan BOG rzekł : w Kroleftwie 
niektórym była chgwána korona, 
|Oynależąęa krolowi, lud tedy nwa- 
?YWfzy, że niemogł bydż bez króla, o- 
bráli fobie Króli, WrdaWfzy koronę 
Golowi obranemu dp ftrzeżenia, y 

*acho\yapi_a Krolowi przyfzłemu: Ie- 
^ro- ęcn obrány, jaką część 

korony oddalić, ąlbo umnieyfzyć 
S ,c,lał ky-zâprawdçKroi pyzyfzły ody- 
ćąc może,; powińićybo żadne umniey- 
z^ic oie ma bydż w koronie,ani Kroi 

ęddąlić y umnieyfzyć nienjoże korpny

kroleftwá,ięno fnadź dia ftufzney przy
czyny, zi żywota fwęgo. Co boWiě ieft 
koronáKroleftiyálieno mpcKrolewika; 
Coż zifię Krol.eftwo? tęno ląd ietjiu. 
podległy: Coż zafię Kroi? ieno pośre
dnik, y záchQWnigcyKrpleftwo i ludzie: 
tedyć zachowuiący, y obrońcą, koro
ny,żadnym fpofobê nie może umiiiey- 
fzyć, ilbo udzielić korony nád prawo 
Krolá przyfzřego. Odpowiedziała O- 
lubienicá: co ięsliby Kroi z potrzeby, 
ąlbozgwałru był przymufzony oddalić 
część korony łktoręy- BOG odpowie
dział: iesliby dwoie ludźi było á nie 
zgadzüacych fię,y ieden byf mocnięy- 
fzy,niechćiałbyfię iednąć,ażby drugje- 
mu był ucięty palec, kroregoż by 
palec miął bydź ucięty? ieno tego,, 
który fzkodę podiął : tik też o Kro
leftwie, gdyby Kroi iákí dla potrzeby, 
álbo niewoli umnieyfzyi cześć laką, 
Kroleftwá, zaprawdę Kroi przyfzły 
mógł byia odebrać, bo. Kroi nie ieft 
Páně koronyyąle rządca,áni tez potrze 
bá nieftánoWi priwá. OdpoWiedziáti 
oni: Co ieśli by Krol íákiemu Pánu, 
pozwolił dożywOt.á fwego część koro
ny, y gdybyumirł, Kroi Pan on, y fu- 
kcefforoWie iego,trzymáIi by požyczá- 
naonę część Kroleftwá, iáko, włąfną: 
iżaliby fię upominać metrzebi? ktore-y 
Pan odpowiedział : Zaprawdę źięmii 
oni miáfá by fię p.rzywrpćić do przy
należącego Pána. Odpowiçdiiàià Q.- 
ná: A ieżeli by część korony ziftiwio- 
nabyła komu dli długów, á gdybyon 
umárř zizywiiaę pożytku przez wie-, 
le lat, á żięmia przyfzła by z*s w ręce 
drugi.eg, ktp żadney fiufznpąći nie ma. 
do źięmie, á to z tey miary, że mu áni, 
byíá dána,áni záftáwiona,ile z okizyi 
nieiákiey iaopinował,ąniechćiałby iey 
pusćić,aż by mu wrocono pieniądze,co. 
by tu czynić? Ktorey Pan odp.owic, 
dział:, gdyby kto. miał banię złota \y 
ręku, y rzekłby ftoiacemu przed- fobą.j 
bániátá twoiá ieft, iesli-ia chcefz mieć, 
day mi tik wiele funtów-, zaprawdę 
miałby mu dác ták wió® funtowi Bo 
gdzie mocą.iaką żięmią ośiidłą fię,y
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m Xiçga Czwarta,
fpoko.ynie opinowina, rozlądnie mą 
bydż przywroęoną, y pordchowawfzy 
fzkpdy, ocidin^. Teraz tędy iikoKrpt 
pbriny wyniesiony ni kimięniu nic- 
iikim do widzenia odludzi, pokizuic 
że panowanie ma, y dźierżiwę W czę
ść lich Wyżfzych krolcftwą; tik też żię- 
mii tą W częściach wyżfzych priweny 
dźiedźicżnyłn, y kupnym , y oęlkuprę- 
ąuem przynależy dp Kroleiîwà, dla tę
go Krpl odzyikane wipśęi niech zą- 
ęhowuię, zaprawdę bo iesli by iná- 
ęzcy uczynił, y panowanie ftriçî, yod 
korony będżję pddalony. Icfzcç mo- 
yifi Oblubienicą: p Pinię! nie obra.- 
żay że iiç tężeli çiç iefzcz.e fpytąm raz; 
Kroi ten ma dwoch fynow, y dwoie 
Krpleftwi: wiednym Kroleûwie bywa 
pbicrdny Kro! prawem dziedzicznym, 
Wdrugí źąś dlafawaruludzkięęi,i te» 
ęazfięrzecz przęćiwnasfiiłij ąlbowić 
(yn młodfzy ieft wzięty ni Kroleftwo. 
dżiędżięźne, ftarfzy zaą ni Kroleftwo, 
które przez obierinic powinno hydź; 
pdpowiedzął EOÇ: w Elektorach icly 
trzy rzeczy były nie zgodne, i czwartą 
dtugie przechodżi. Kie por/ądnami- 
łpśę. rpftipp.nośc zirnilczona pochlęb. 
ftwo głupich, y nie ufność w Bogu, y w 
Çpfpplftwie, i dla tego elekeyaich byli, 
ęrzcćiwkp fprawiedli wośći, przeciwko.

Bocy.i przeciwko dabmRzeęytpofpoii, 
tęy;i pożytku pofpolftwi: przeto dla upi 
ęrzenia pokoiu.y radzie pożytkowi po- 
fpolftwa, potęzebi ieft, żeby fti-rfzy (ya 
wziął kroleftwo dziedziczne, i młodfzy 
zas náobieranicprzyfzedf; bo inaczej 
jeśliby niebyły odwroepne pierwfzc 
fpriwy, kroleftwo podeytme fzkodę.y 
pofpolftwo uęifniane będzie; niezgoda 
po-wftÍLiie,diíi iynowlkie będą wgorzka 
rći, y Krpleflwa ich iuż nic będą Krole- 
ftwaitu, ilciąkoną-pifano ięft;, mocarze 
odbiegną ftolic fwoąch, i ktotzy cho
dzą po.ziemi,będą wywyżfzctii.Otopa- 
wińdini tobie przykład,, o dwu Króle 
(lwich: wiednym ieft Elekcya,.w dru
gim dziedzictwo: Pierwfzc, w którym 
ieft Elekcya, żepfowane. y ut rapi one 
ieft, bo pra wdziwego dziedzica nic o- 
brano, i to (ię sfląio dla ftron obiera
jących,y dla chciwości pragnącyhkro- 
ieftwa, przeto Pin Bognietripi fyni 
?i grzechy Oycowíkie,ám fię ni wieki 
gniewa, ale fpriwiedliwość czyni,J 
zichowuic ndżięmi, y ni niebie. Dli 
tego, Kroleftwo ono nie pzyidżie do 
pierwfzey chwały,y fzczęsliwego ftinui 
póki prawdziwy dżiędzić nie powfiimt 
albo zOycowikiey liniy,. ilbo z mi- 
ęierzyńikiey.

Šlová BOZK do Oblubienice o dwu Duchách, to ięft, o 
‘\Dobrjm, y zfym y y o dżiwneya pożytecznej wojnie w myśli nie- 

tąkjey Parnej,która ße- mßezeta- z dobrego T>mhixy od pokus 
złego ducha, j co w tych mamy obierać ł

ROZDZIAŁ IV-
Chrystus pan mówi do. o-

blubeńicc: od dwóch Duęliow by- 
\yiią zwodzonej wlewane myśli,y na-, 
tchnienia w ferci ludzkie ; od dobrego, 
Duchi-tikżey od złego, dobry zapra
wdę Duch radżi człowiekowi myślić 
pprzyfzłych rzcczięh Niebieikięh, w 
doczefnych ftę niekochić, Duch zły, 
Jadzi ftę w tych kochie rzeczach, któ

re widźi, lekce ważąc grzechy Wyma
wiające ftę ułomnościami, y przekła
da przykłady ułomnych : Oto P°; 
Wiadam ći przykład, iako obidWa 
Din howie zápiíáia ferci oney Pinie?’ 
Krolowey tobieznaiąmev,o ktoreyem 

niekiedy powiadał. Duch w prawd7l£ 
dobry powiada iey tc rzeczy, wpa- 
fczoiąc to w myśli iey, że bogactwa Ił

bald*®



Obiávienia Niebieíkíego. 220
fiárdzo przykre, cześć swiátaiákoby 
Wiátr, á roíkofzy ćielefne, iáko fen : 
wefele przemiiáiaicc.,y wfzytkic rzeczy 
świetckie, fa proznosći*. Sad zafiç 
przyfżły nieuchroniony, y drçczçniç 
zbyt przykre.I dla tego zdamifię,żę na
zbyt przykra rzecz ieft, scifta trzymać 
zamianę ża bogactwa przemiiáiace, 
Duchowna uczcywość odnosić zá o- 
biokz wiatru,długie utrapienie pono
sić zi uciechę momentowa , onemu 
rachunek czyrjić.ktoremu fa wfzytkie 
rzeczy wiadome w przód, aniżeli fie 
sítána-Przeto bespiecznicyfza ieft wie- 
k rzeczy opusçiç, y czynić mnicyfzy 
richunek, iniżeli fię obciążać wicia 
neezy, ytrzymić do oddania dhigi, y 
ęięzki rachunek. Odpowiada przeciw 
fwemu natchnienia zły duch, mówiąc; 
Opuść tákie myśli, bo BOG fáíkiwy 
y çichy ieft, y łdtwie ubfagánv bvwa; 
zázyway dobrá śmiele, vdav tego 
fzezodrze, czego fámi zážvwafz, ni 
łoś bowiecn ieft urodzona, ábvs bylá 
chwalona, y udiieláfá profżacym. Je
śli bowiem opuśćifz bogaćlwa,będżie:'z 
ftużyfa tym, którzy tobie fiuży!: 11- 
mnieyfzy fię houor rwoy, rozmnoży 
fię pogarda; bo oíbbá uboga odcho-t- 
dzi bez pociechy : y przykro tobie 
będzie przyzwyęzaiić fię nowym oby- 
Cżaioui, cudzymi ciało uśmierzać o- 
byczá iámi, y bez ufttigi żvć : Przeto 
fiadź ftátcczna w honorzedoftovnym, 
prowadź fwoy ftan po krolewfku, y 
îzadi nyoy dom chwalebnie; ho ie-_ 

Odmienifz ftan twoy, bedaćie lu
dzie mieli zá nieftáteczna, śle trway 
W przedfięwzięćiu fwoim, á będźiefz 
y u ludzi, y u BOGA. chwalebna. Po- 
*ym Duch dobry radii myśli Oncy 
?. niey Kroi owcy, mówiąc ták ; wiem 
*c dwię rzeczy wieczne, y Niebo, 
iwlafzczá y Piekło, wfżelki bowiem 
który Páná BOGA miłuie nádewfzy- 
r°, nic P0ydźie do Pickfi ; który zaś 
nic miiuie Páná BOGA, nie bedźic 
hiiaf Nieba. Ta tedy droga fzedłfam 
,0G do Nieba, który fię sftal Człowie- 
-m,y potwierdzić i» cudami, y śmier

cią. O iáko fi» chwalcbnè niebieikie rzę 
czy ! o iáko bardzo gorzka czárrowfka 
złość , y iáko żięmikię rzeczy fa pro« 
żne! Páná BOGA fair,ego násládowá- 
łi Marki iego, y wfzyfęy cwicći, któ
rzy wfzelákie karanie podiać, y wfzy- 
tko utrácié wiççey chcieli, y owfzcni 
fámymi foba pogardzili, zęby nic zgu
bili Nicbieíkich rzeczy, y wiecznych : 
Przeto bespiccznieyfza rzecz ieft o- 
pusćić bogi&wi, y honory záwczáftt, 
aniżeli ic co końca trzymać; ázeby 
ták náhepuiac boleści przy śmierci nic 
ziftapi fi pamięć grzechów: ći zaśpo- 
fzárpáia te rzeczy,ktorem ia názbieráj- 
(á, ktorży o zbawieniu moim żadne
go ftáránia nieęzynia. Odpowiedzia
ło przeciwnym fpofolw złe natchnie
nie czártowlkie : nie myśl o tych
rzeczach, myiefteśmy ludzie flábi, 
CHRYSTUS zdś BOG, y CZŁOWIEK 
fpraw náfzych nie powinniśmy przy
równywać do fpraw iego, y Świętych 
Bożych, których y łałka BOŻA wię- 
kfza była, y towárzyftwo wtekfze z 
BOGIEM było, Mieymy dość ná tym,
fpodźicwść fię Niębą, ywedług uło- ' 
mnośęi nifzcy żyć , y grzechy náízc 
iáhnuznámi, y modlitwami odkupo- 
wić: albowiem dżiećińlka to rzecz 
ieft, y głupich ludzi niezwykłe rzeczy 
przyimowác, á onych niemoz ikoń- 
czyć. Po rym odpowiedziało dobre 
natchnienie, mówiąc: niegodna íe- 
ftem równać fię do iwiętych, ále prze
cie beśpieczna, to bardzo usiłować 
do dolkonafośćitęoż bowiem wadzi? 
chwycić fię niezwyczáynych rzeczy, 
mocen bowiem BOG dać wfpomo- 
żenie. Częftokroć przytrafia fię , że 
drogi Páná możnego n.iśladuie, kto u- 
bogi, y aczkolwiek Pan predzey przy
chodzi do gofpody, y zażywa roiko- 
fznvch potraw, y ná miękkim łożu od
poczywa: ubogi teżdotcyzc gofpody 
prz.yidźie, chociaż, pozno : á przcćię 
tám z oftátkow potraw Páiílkich zo- 
ftáwa fię uczęftnikiem, który gdyby 
nie fzedf droga Panika upuściłby y go* 
fpode Pánlka, y pokárnjow nic zázy-
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W'ał by: tik y ia powiadam, teraz že 
iczkolwiek niegodna ieftem przyró
wnać fię do Świętych, iednák że chcę 
naśladować drogi zá niemi, ibym 
przy.namqiy mogła bydź uczęftniczka 
żaliugięh, Albowiem dwie rzeczy fi, 
które mię trapi* ni umyśle : na
przód, żc. iesli będę miefzkáfá woy 
ęzyźnię, boię fię żeby nade m na pychá 
asie pánowáfá, miłość rodżicow, kto- 
Szy wfpomożenia p.atrzebuia, co zá- 
jaża myśl moię, wielkość czeladzi, y 
£zat ięft mi bárdzo przykra : y dla te
goż milfza mi y bcspiecznicyfza zfta- 
jpić z Majeftatu pychy, á udawfzy fię 
ńa/pielgrzymftivo, upokorzyć ciało 
iwoie, aniżeli trwać w ftanie zacności, 
y honorách, i grzechu do grzechu 
przyczyniić. Po wtóre trapi uboftwo 
Judzi, y onychwołanie,których żę
tym miała ratować, to ich codzien
nie obecnością moia obciążam , dla 
tego potrzeba mi dobrcy.ridy. Odpo
wiada natchnienie złe, y dopufzczenie 
ęzartowfcic : pielgrzymowanie mówi, 
J)ic infzego nic ieft, tylko nieftitc- 
eznos.ć u my ilu, gdyż miłosierdzie 
przyiemnieyfzc, n.àdofîàrç ieft BOGU, 
i.c.sli bowiem odchodźifz zoyczyzny, 
ęhćiwi ludzie uflyfzawfzy, (ławę twoie 
głupia, y poimaiaćię, i tákzi wolność 
ncżftiefz niewola, zá bogááwá, ubo- 
ÛWO, zá cześć, pogardę, zá odpoczy
nek, ućiik. Po Wtóre odpowiedział ni- 
XchnieniemDuchdobry,ftyfzałg prawi 
ńiektorego więźnia,fiedzacego ná wie
ży., który więkfza pociechę miał W 
Więźięniu.y ciemnościach,aniżeli kie
dy miał obfitość, y pociechę pierwfza 
cjoczefna; á przeto ieśli fie podoba Pá
nu BOGU mnie trapić, będzie mi ná 
Więkfza zaiługę.:. on bowiem flefonny 
ieft do pociechy, i prędki do porátowá- 
jii.a; á ofobliwie gdy nie wynidę 
Z oyęzyzny, tylko dla grzechów mo
ich y dla zailużenia Bozkiry miłości. 
Odpowiedżiifopowtorc złe natchnie
nie, y p.odn Czczenie czártowíkie : co 
jeśli niegodnábys była pociechy Bo- 
zkiey, y nic byłabyś' ćierpliyy^ daubo-

ftwá y pokory, ná ten czis bedürft 
żałowała, żeś przyięfd ná fię táka fu. 
rowość, W ten czás będżiefzmiaid la
lkę w rekach miáfta pierścienia, chur 
ftke nagłowie miáfto korony, y gruby 
worzá purpurowcfzity. Odpowiedział 
znowu dobry Duch; ftyfzałcm mówi, 
że Święta Elżbieta corká Króla Afc- 
gicríkiego rolkofznie wychowáiía, y 
zacnie zá maż wydana wielkie ćierpii- 
ii uboftwo y wzgardę, która więkbj 
pociechę otrzymała od BOGA wu< 
boftwie, y. zacnieyfza koronę, aniżeli 
gdyby mięfzkiłi we wfzclikiey. cza 
świiti, y iegopoćiefzc. Po.tym odpo
wiedziało złe natchnienie: co tedyu- 
czynifz, ieślibyćie Pan BOG podal v 
ręce ludzkie, y byłabyś zelżona nacie 
le? iżaliż fię będziefz mogłazoftać dli 
wftydu? iżaliż bez pociechy nie bo 
dźiefz żałowała uporu twego? y Wizy
tek rodzay twoy zgorfzywfzy fię^będżit 
żałował, ná ten czis pewnie powili' 
nie w tobie niecierpliwość, y.frifund 
fcrdeczny, y niewdżiecznoć ku Pan« 
Booy,ná těcžás będżiefzż»dałi,abyli! 
ikończyły dni twoie. Y gdy u. wizy- 
tkich będżiefz wzgardzona, iżaliż bft 
dźiefz śmiali fię im ukazać? po tyto 
odpowiedżiiła dobra myśl; fłyfzaha 
wP-ifmie że Ełogofliwiona Pánníí- 
Łucyia była prowadzona do domu ni* 
rządnego : ftiteczna wWierze, yuft 
iac W dobroci Bozey rzekła: iákikol- 
-wiek gwałt będźie cierpiało ciało niP 
ie, przeć-ię ia Pánni ieftem, y dwoja
ka koronę będę miáfá; ktorey T’iàrÇ 
Pan BOG widząc , zachował ia nieni' 
rufzona- Tik y ia powiadam, Pan Boc 
który niedop.ufzcza żadnego kusić nJ«
siły iego, będzie ftrzegł.umyilumcgo-
wjáry i woli moicy:]a fię bowięonę®1* 
zupełnie oddaię, niechay będźie W0' 
la iego náde mna- Przeto że Páni ou* 
bylá kufzona tymi myślami, dia trąd 
napominam i»we trzech rzeczach' t» 
przodnieęhay fobie przywodzi tja l’3' 
mięć, ná iáki honor ieft wybrana*- 
Wtóre, iikowa miłość Pan BOG 
małżęriftwię one y pokazał: po tryeiiCi
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Jikofiíkáwie wtym żywocie śmier
telnym ieft zachowana : Po tym przc- 
Ärzegam i« wc trzech rzeczach : na- _ 
przód, że rachunek ma dać Pinu Bo
gu ze wfzyrkich dobr Swoich docze
snych,i co wiçkSza,y z naymnieyfzego 
pieniążki iikogo niby fi, iiko rozfzi- 
fowifi? Druga: że czis iey ieft birdzo 
krotki; y nic będzie wiedźiifi kiedy u- 
pádnie: Trzecia, ćc Pan BOG nie wię- 
cey folguic Pimey, aniżeli Słudze: 
Przeto ridzę iey trzy rzeczy : naprzód 
ziłowić zi dopnSczzonc fię grzechy,y 
popriwić dofyć zi wySpowiidinc 
uczynić, Pini BOGA mifowaćzupeł
nym Sercem; po wtóre radzę ftrzedz

fię mądrze męki czyścowf y, iiko bo« 
wiem który nicmiłuic Pani BOGA 
zupełnym Sercem, godnym ieft wiel
kiego kirinia tik który nic popriwu- 
ie fię z grzechów gdy może, godzien, 
ieft czyścowych mak. Po trzecie, ri
dzę opuścić przyiaćioły cielefne do 
czifu dla Pini BOGA, y przyjść ni 
ono mieyfcc, gdzie ieft krotka droga 
między Niebem i śmiercią, dla uchro- 
nięnia fię męki czyścowey , bo tim S» 
odpufty, które fu wywyższeniem y od
kupieniem dufzy, które Święci Bilku« 
pi nidili) y Święci BOŻY krwi a Swo

ja zifiuzyli.

Jíowá Bíogoíláwioncgo Piotra do Oblubienice o ?ądzy,ktoi'^ 
Miáíá, áby byli zjoáwieni Pogánie, y iákp naucza Oblubie

nicę, dla otrzymania pamięci ,.y o wielkich cudownych 
rzjczfich, które fię iefic^e w JWieićtc Rzymfiim maicjt 

wypełnię, y fiefnić.

ROZDZIAŁ V-
D Tęgofiawiony Piotr mówi do O- karm Słodki. A że mięzis prosifźże 
P blubicniceChrystvsowey: Ty cor- bym ći dał pimięć, Odpowiadam to- 
fco, przyrównałaś mię do pługi, kto- bie:Iżaliż ty nie fłyiziłis, iikom ia nie 
*y czyni Szerokie- brozdy,y wykorzenia pamiętliwy byłłia bowiem będaedo- 
korzenie. To prawda záifte była : il- llconále wyćwiczony drogi BOZEY, 
bowiem tik przeciwko wyftępkom przyfięga obowi »załem fię, żem miał 
§°racy byłem, y przeciwko obyczaiom ftić, yumrzećz BOGIEM; ile fpyta- 
zipijony, żęgdy bym był mógł wfzy- ny naftowo iegney niewiifty, zaprzafä 
•ek świąt do Pini BOGA nawrócić; fie prawdy, i czemu ? bo mrę Pan Boa 
żadnym fpoSobcm nie folgował bym puśćiłniwolamoiç,iiâSimcgofiebie 
był żywotowi memu^dni pracy. Sam nie poznał: ilecöia uczynił ni te czasł 
řáifte BOG, fiodki mi był w myfli, zaprawdę ni tě czas uważyłem Samego 
uodki w mowie, fiodki w Sprawach tik fiebie,żęm niczym nic byłzfiebie,i po- 
bardzo, że wfzytkie rzeczy były mi wfta?em,y bieżałem doprawdy Boga , 
gorzkie do myślenia, oprocz BOGA. który takowa imienia Swego pamięć 
" Szakżc iednak y Sam Pan BOG. był wyriźif ni Sercu moim, żem ińi przed 
“i też gorzki, nie z Samego Siebie, ile Týráními, ińi W mękach, ińi przy- 

mnieTimego: albowiem ile kroć po- śmierci nie mogłem go zapomnieć; 
Wiłem, iik wieicm zgrzeSzył.iikom Tik tedy czyń, y ty powftań przez por 
jl- go zajrzał, płakałem gorzko, bo korę do miftrzi pamięci, y pros go o 
łmiałem iuż dofkonale miłować, y pimięć; On bowiem Sam ieft, który 
były nu łzy njoie ro/kofzne, iiko po- wSzytko możg,ia też wfpomogę cię, i-

Ccęę byś
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ucżęftmczką sftałi fię ziarnek,kto- i śmiiłe ták birfizoAezid* zeptetnini» 

fe ní źięmi posiałem, Nid to, powił- wynid* żaby leśne y żółwie, i węże®, 
dim tobie, te to midfto Rzym, mii- brocą fię wbarâki; y Łwybęd* iiko, go, 
(tern było fzcrmierzow, którego ulit łębien okien i ego, Iefzczeprz yd*ł. Po- 
ęebyły położone złotem y srebrem; wiidam tobiewiecey,żeiefzczezi dni 
teraz zas'kámic nieieg,fzáfkowe ob ro- twoichbędźie fiychić; Niechay żyie 
ęjiły fię W błoto; mięfzkaftcow bardzo Nimieftńik Piotra ; y obaczyfz go o- 
wiło, ktor-ych prawe oko wyłupi one ęzymi twymi: rozkopię bowiem go. 
teft, y prawą ręka odcięta, éâby, y ii- rę rofkofzy, y będt z ftępowić fiedzą 
fzcurki mięfzkiią z niemi, dla kto, ęy ni nicy: ktorzyfey zis dobrowol- 
rvch lidu, zwierzęta ćtche nic śmicia nie nie chcieli z ftąpjć, przyida ptzp 
jfię pokáz i ć, ini ryby moie podnieść mufzcni przeciwko nadziei wfeyukich, 
gtowy;i przeto, donicgiefcże zgromi- bo fię chce wywyzfżyć PAN BÓG? 
~d_za fię ryby, y choć nie ták wiele, iiko. miłosierdziem y prawdą. 
|'rzcdtym,bcd* iednik zirp« no ftodkie,

Powieść oibbliwa Biogoflawioriegoi Pawią Apoftoią dd 
Çfb/itinaiicc, tákp modlitwami Świętego S^c^epaná by i od, B 0-. 

G Si nawrócony, y x,wtika Baranek^ fię sßaT, y tako dobn 
VZ,ocz. tefl modlit fię wfiyťkjch,

R O Z D
MOwi Błogoftiwiony Paweł do, 

Oblubienice CHRYS TtlSO- 
’ WĘY, mówiąc: ty Cąrko, przyrównałaś, 

ętię do Liii, który był wychowany 
piiędzy Wilkami, ile od wilków cudo
wnie wyrwany ieft? zaprawdę Corko, 
Wiłkić drapieżnym i im był ile z W: lká 
tięzynił mie PAN RGG Barankiem; i 
te dla, dwóch przyczyn : naprzód dla 
wielkiey miłości fwoiey, który zme- 
godnych czyni, niczynii; fwoje, y 
żgrzefznych przyiaćiofy fwoic. Po
tt tore, dla modlitw, břogoffáwionego, 
Szc ze piaą, pietwfzęf Męczćńiką: więc 
Çhcç tobie pokazać,iiko,y w iąkiey in- 
tcncycy bytem ni ten cżis, kiedy ki-, 
puęnow.mo Świętego Szczepana, y 
Czemu zaftużytem modlitwę iego, Ii 
ąi prawdę nie weięhfem fię, inirn fię- 
ęiefzył z męki Błogofiaw.ionego Scze- 
|>aui, inim zayzrzał chwały iego.iło 
íednákpragnąłem żebym umirfdlate- 
go,że Wedle intencycy moiey, widźia- 
łęrn.że on nie miał prawdżiwey wiiry; 
gdym go tedy widział nid miarę pafi- 
łącego, y cierpliwego,Wflofzeniu, mąk,,

ZIAŁ VP
bir-dżo żałowałem iego niedowiatilwi 
gdyż on prawdziwie był nay wiernie;’. 
fzymA iifiwfżytek ślepy, niewierny; 1 
ymiiąc politowanie nid nim, modląc 
fię, profi ‘cm ze wfzytkicgo terci, żeby 
męki iego. okrutna pomogła mu d« 
chwa ły.y korony: Dla tej nátychnnií 
pomogła mí modlitwą iego, bozi m<* 
dlitWąiego od wielu vrçilkow wyrwani 
icfte.y sftąłć fię cichym biránkiě. Prte’ 
ta dobrą rzecz ieft, modlić fię zi 
tkich, albowiem im pomagi modli
twa fpriwiedliwych, którzy biiżfzęmi 
i fpofo.bnieyfzecnifą do otrzymania Ji- 
iki Bożey. Ąle tęriz uikarżą fię że 
ten tik wymowny m îçdzy Doktorami 
i tik cierpliwy między kamięnuia.cyrm,. 
birdzo zaniedbany i zapomniany ie® 
forcioh wielu i zwłifzczi od tych,któ
rzy by wednie y wnocy powinni b.y® 
przy.nim ,ći bowiem nofząmu nic*?- 
nią fwoie potłuczone y próżne, bł°f 
tnifte y brzydkie : i przeto iiko nap1 
lano ieft;. przyobleka się ziwfty®e 

niem dwoiikim , y wftydem, y bę; * 
Wyrzuceni z domu roikoizy. V1'
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Widzenie dziwne y znaczne o rudaorëy Dufzy, która bylá 

§ędcyona,y o (kargácb c^árťowfkich, y 0 wxywánm Priyenadcotęy 
tßey P ÄNNT, y o wy!ftdjie tego wiclejenia, w którym Niebo 
pWŻ, pałac, ÇHRTSTVS pr^je^ Stańce, Páwá pr^e^ 

Biafygîowç, c\,art prg,ex, mttrgyna, AnyoTprzjby, Zoi- 
nierxJí xjiácgy fię, w którym dwoie mieyfcá męf bcg* 
poratowania, á troie, w których bydś poratowanie 

mość, nyhcgáuyfię; y innych wiele rzeczy cii" 
downychyi ofiobliwte o modlitwach,

ROZDZIAŁ VII.
ÎEdney ofpbie czuiacey ni modlitwie 

á nieśpiacey, zdawało fię w ducho
wnym widzęniu, iakoby widiiiíá pi
jíc nieogirnioncy wielkości, wkto- 
tym bytí niezliczona wielkość przy
brana wfzity białe, y świetne, z kto“- 
tych każdy zdař fie mieéfwov włafny 
bolce, w pifácuzás ni przednicvťžym 
irieyfcu,ftał iedé Miieftit Sędziego na 
którym był iiko ftonce, i iaśność kto- 
tazfiońęń wychodziła, była nieogar*. 
niona w długości, głębokości,y fzero- 
bosćirPanązaś íedna ftała wedle Ma-. 
Kftatu, miiac bardźo droga, koronę, 
nagłowie,y Wfzyfey ftużyU Słońcu,sie
dzącemu ni Majeftićie, wychwalaiac 
go W Hymnach, y pieśniach, Po tym 
Pyt Widziany Murzyn nieiaki ftri-. 
feny ni fpoyzrżreniu , y poftawic 
tskoby pełen zazdrości, y zapalony 
Wielkim gniewem, który mówiąc, wo- 
Jał: 0 Sprawiedliwy Sędzia 1 przyfijdz 
Pii Dufzç, y wyftuchay uczynku iey; 
Wato bowiem iuż ma żyć, y dopuść 
WiidEęcżyć ćiiło z dufza, póki fie od 
bebie fpolnic nic rozłącza, co wyrze- 
. zdało mi fię źc iedé ftaf przed Mi 
teftatć ni kfztałt żołnierzi nzbroione- 
g° wftydliwy y mądry w mowie, íkro- 
aiiiy wgcftach twoich, mówiąc: Ofę- 

la- i to tu ia dobre uczynki iey, kro- 
? ^yttiłi *7 dd tey godziny : y zaráz 
PytuyÆany głos.od Słońca, siedzącego 
W Maicftaćic ; tu mówiąc Wyftępek

Cccc

więkfzy ińiżeli cnota ; i nie była by 
to fprawiedliwose żeby fię wyftępek 
zenota miałzłaczyć? Odpowiedział 
murzyn mówiąc: przeto fprawiedii- 
wośćieft,iby ti Dufei mnie była przy
łączoną? lako bowiem oni ma nieiaki 
wyftępek w fobie : tik y we mnie 
Wfzelkaieft nieprawo'c- Odpowiedział 
żołnierz: Miłośierdze BOŻE za każda 
ofoba idżieażdośmierci,yiż doofta- 
tniego púktu,ápo tym bywafad wrym 
ziś człowieku,o którym mowięmy.ie- 
fzcze ieft pofpofudufzi złączoną zćia- 
K,. y iefzcze ieft przy baczeniu : odpo
wie MurzymPifmo powiada,które nie
moto kłamie, Będziefz mi łowił Pini 
BOGA twego nidewfżytko,a bliźnie
go twego iiko fiebic fimego. Patrz ze 
tedy, że wfzytkie uczynki iego. były 
czynione z boiaźni niez miłości, iiko 
był powinien- v wfzyftkie grzechy iego, 
z których Gę fpowiidaf, ziiaydziesz że 
mało, miały ikruchy. Przeto ziftuzy- 
łi piekło,bo fię nic ftiriłi o Krolcftwo 
Niębielkie , y dla tego,grzechy iego 
fa tu liwne, fprawiedliwośći Boikiey, 
albowiem iefcze nigdy nie otrzymał 
ikruchy z Boikiey miłości zi dopiu 
fzczone grzechy fwoie. Odpowiedział 
żołnierz: On iednik miał ńidż eię, 
i wierzył,żc miał otrzymićprawdźiwa 
Jkruchę przed śmiercią oto; któremu 
Murzyn mówiąc : ty wfzytkieś rzeczy 
zgromadził, którekolwiek uczyni!

1 dobie,
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3obre,i wfeytkie ftowá.y myśli dozba- 
Wiçnia Dufze iego znafz, y wfzytkie, 
Itc rzeczy którekolwiek 4 > n>c mo
gą bydź porovnané z Miką oną , 
która icft íktuchá z Bofkiey miłości, 
T święta Wiirą, y nidżicią,y mniey mo
gą zgładzić wfzytkie grzechy iego. Al
bowiem fprawiedliwość od wieków W 
Jánu Bogu icft, żc żaden gzefznik nie- 
ęiawniść donieba,któryby nie miał do- 
fkonafcy íkruchy; i dla tegoż niepodo
bni rzecz icft, żeby BOG miał fądźić 
przeciwko fiufznośći odwieku przcy- 
zrzaney. Przeto ta Dufza ma bydź o- 
iadzonado piekła, y ze mna ná wie
czna mękę pofpołu złączoną : ná kto- 
»e iłowi żołnierz zamilknął, nie nie 
odpowiedaiąc ná iego iłowa: Po 
ąym były widziane czarty niezliczone, 
podobne likrom wylatującym zpałi- 
iącego ogniá, y wołali iednym głofcm, 
mówiąc onemu, który ficdźiałna Má- 
šeftácie, iáko iłońce : My (mowia)
pyiemy żc ty iefteś ieden Bog we trzech 
Perfonach, y byłeś bez początku, y ie
fteś bez końca,á niemafzinfzego Boga 
iedno tý, Ty prawdziwie iefteś ona mi- 
łośćią, do ktorcy przyłączyły fie fpra
wiedliwość, y miłosierdzie, tys był 
w fobie od początku, niemáíac w fo
bie nię umnieyfzonego, albo odmie
nionego iáko przynależy BOGU, o- 
krom Ciebie niemifz nic, y bez ciebie 
niemáfz nic, coby W fobie iáka ucie
chę miało, A przeto miłość twoiá u- 
ęzyniła Anyoły nic zinfzey iákiey 
miterycy, tylko z Bozki.ey twoicy mo
cy, y uczyniłeś iákoč miłosierdzie ro- 
íkázowátp, áleUkośmy fięwewnątrz 
żipilili pycha,y nienawiścią,yzazdro
ścią , twoją miłość miłuiąc fpráwie- 
dliwosć, wyrzuciła nas zNiebá zo- 
gniena złości náfzey na przepaść nic 
ógirnioną y ćięmna, która teraz na
zywa, fię Piekłem. Ták uczyniła mi
łość twoiá teraz, która odfpráwiedli- 
wego twego fądu nie będzie oddalona^ 
bądź by to sftało fię wedle jsjiłośier- 
dźia, bądź wędlę iłufznośći. więccy 
rnowięmy, ieśliż rzecz oni, którą mi- 
luicfz nid wizytko, która icft PANNA

która ćię urodźiłź, y która nigdy nic 
zgrzefzyła, gdyby y oni zgrzefzylj 
śmiertelnie, y bez ikruchy Bozkiey u- 
márfiby, ták mifuicfz fprátviedliwosc, 
że Dufzá icy nigdy by nie otrzymali 
Niebájáleby była z námi-w Piekle: 
Przeto o Sędzia! czemu nam nie przy 
fądzafztey Dufze? abyś ią karał wedle 
uczynków iey. Po tym byí llyfzány 
dźwięk iáko trąby, który którzy ufly- 
fzeli, umilknçli, y ná tych miaft nicią-, 
ki głos mówił, nowiąc: milczcie,! 
łłuchayćiez pilnością wy wfzyicy An- 
yołowie, y Duf'C, y Dyahelftwo, co 
MATKA BOŻA mówi: á ni tych
miaft,fímá PANNA przed Májcftaicm 
Sędziego pokazawfzy fię.;» máiac pod 
pláfzczem fwjtíim nieiákic rzeczy ikry- 
te y wielfeię, i^żekłi : O niepzyiaćiele! 
wy prżeśladkyęćie miłosierdzie ,y en 
żadney miłości kochacie fię wfpráwic- 
dłiwośći: y chočiáfz w uczynkach 
dobrych tu pokázuie fię niedoftatek,« 
które ta Dufza nie powinna otrzy- 
maćNteba, pitrzćietz iednik, ęoii 
mąm pod pfafzczem moim ?gdy tedy 
PANNA obádwá brzegi odkryła pla; 
fzczá, pokazał fię pod iednym íákobf 
nieiiki Kościółek miluchny , w któ
rym widać było nieiákic Zakonniki, 
pod drugim brzegiem Widać było bia- 
řegfovy, y mężc, y przyiáóicle Boże 
y infze : á wfzyfey iednym głofcm not 
řáH , mówiąc: zmihiv fie miłosierny 
Pánie!- Potvai sftafo fie milczenie,» 
P A MN-A mówiła, mowiac: Pifa»
powiáda; który ma wiarędoikoiÄ 
może pr-’-ez nie przechodzić, alt» 
przenosić gory ná świećie , coż tm 
ni ten czas mogą, y powinni gł°‘l 
ich czynić, którzy y wtar-ę mich; J 
flużyli Pánu BOGU, z gorąca miłości4
Gożtedy oni przyiaćiele BOZ-Y maił
czynić? których ten prosił, áby bc.uS 
modlili żeby mógł bydź oddalony 0 
piekła, y otrzymać Niebo, áni z* 
bre uczynki fwoic nie Stukał >n*zel 
nagrody, iedno.Niebicikiey.IżaHż®1 
mogą y nie wazą wfzytkiełzy ic 
proźby ofiągnąć, y wynieść oneg°; 
by otrzymał przed iïpierçi*
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Bożka fkruche z miłością, nád to przy
dam y- ia modlitwy moic, z modlitwa
mi wfzytkich Świętych, którzy w Nie
bie fi, których ten wofobliwey ucz
ciwości miał; y iefzczc przydała Pan
na, mówiąc: o czarci! przykizuie Wa. 
sniocy Sędziego, przypitruyćie fie 
tym rzeczom, które teraz w fpriwic- 
dliwosći widzicie. Tedy wfzyfcy od
powiedzieli: iikoby iednymi ufty, mó
wiąc: my widźiemy żenaswiećic mi
ła wodá, i powietrze Wielkie, błagaia 
gniew BOŻY, tik y twoia modlitwa, 
bvwa ubłagany BOG do miłosierdzia 
•L miłością. Potym fi-yfżiny był głos 
od Słońca, moWiary: dla przyczyny 
Przyjaciół moich , otrzyma iuż oni 
Eozka fkruche przed śmiercią, tik 
bardzo, że nie poydżie do piekła ile 
3ę będzie czyściła zonymi, którzy 
ciężkie káráníc miiawczyscu- oczy- 
fczona ziś dufzi będzie miała zapłitę 

Niebie zonymi’, którzy ni źięmi 
Judzicie, y Wiarę mieli z miła miło- 
ićił; ni które (Iowa Wyrzeczone, czir- 
ČÍ uciekli. Po tym Oblubienicy zdi- 
k fię, że iikoby mieyfce niektóre, 
ftráfzne, y ć-iemne, otwierało fię, w 
którym pokazał fię piecgordiacywe
wnątrz; i ogień nic infzego nic miał 
dopalenia, reno czarty,, y żyiace du- 
fet- Nad piecem tedy onym, pokazi' 
i fię dufzi; ktorey fad iuż wyżcyfiy- 

hany ieft, nogi ziś dufze przybite 
|;iy do pieca, i dufzi ftáři profto, 
jako ofobi iedni, albowiem nieftałi 
tiiwyfokim mieyfen, ani ni niikim, 
a,'c iakcby przy boku pieca, ktorey 
foftić była ftrifena, y dziwna: ogień 
?Jfięzpieci wychodził ku górze pod 
B8gi dufze, iiko kiedy woda rurami 
kugorze bieży, i gwałtem Wzbiiiiae 

w ftępował ni głowę, tik bardzo, 
kosiły ni nie biły, iiko żyły bieżą zi 
palaiacym ogniem : ufzy ziś zdały 
. ? iikoby miechy kowilftie , które 
■ mozgwizytek, uřbiwicznvm nadymi 
Bictn porufzity: oczy zafie WyWro- 
cone fię zdały bydź, y zapadłe, y zdi- 
% % iikoby WtylczawkżfzpHe były,

ufti też były otwirte, y ięźyk Wycia- 
«nion-y przez dziurki nozdrzi, y wiś. 
siał aż do warg : zęby zafię były, ii
koby gWozdźie żelizne,przybite przez 
podniebienie: ramiona zaś tik dłu
gie by ły, że ziwiefziły fię iz do nog: 
i ręce obiedwie zdały fię mieć, ygme- 
rić w nieiikiey tłuftosći, zgoriiaca 
fmoła : ikori też która widziana by. 
łanidufzy, zdiłi fię mieć kfztaftfko- 
ry ni ciele, y była iiko płócienna 
fziti, plug.iftwem pomizana, lctor-a 
wprawdzie fziti ták byłi zimni, że 
każdy który ni nięweyźrzał, zadrżał, 
y z niey wychodziła iiko ropa z wrzo
du zzignięłakrWia ; ifmrod tik zły, 
że do żadnego fmrodunisWiećie, nie 
może bydź przyrównany. Pitrzac te
dy ni takie męki, był ffyfziny głos 
od dufze oney, który powtórzyli pięć 
razów: biada wołaiac z płaczem-, y 
ze wfzytkich śiłfwoich !■ naprzód rze
kła: biidi mnie, żem tik miło-mi, 
łowiła Pini BOGA ! zi wielkie cno
ty iego, y łiftc mnie dána Po wtóre, 
biada mnie, żem fię nie bałafpriwie- 
dliwośći BOZĘY, iikom byłi powin
ni ! Potrzecie, biidi mnie, (żem u, 
miłowała ćiiłi mego grzefznćgo ro- 
ikofzy ! Po czwarte, biidi mnie, dla 
bogiftw świati, y pychy moiey! Po pią
te," biidi mnie, żem was kiedy widzia
ła, Ludwika, y Joannę!' Ani ten czas, 
rzekł mi Anyoł, mówiąc : iachcę to
bie to widzenie wyłożyć. Pałac ton. 
któryś widziała, ieft podobieńftwa 
Nieba, wielkość ziś onych , którzy 
bvli ni ftolicich, przybrani wfzaty 
białe, y świetne , fił Anyołowie , ,y 
Dufze Świętych : Słońce ziś, zniczy 
CHRYSTUSA w Boftwie fwoim : 
Niewiifti ziś, PANNĘ, która BOG A 
porodźiłi: murzyn ziś, Dyabłi, któ
ry Dufze ofkarża; Żołnierz, An-yoti, 
który dobre uczynki Dufzy powiada; 
piec ziś znaczy Piekło, które ieft we 
wnatrz tik pałaiące-, że choćby też 
wfzytek świat- gorzał ze wfzyftkim co 
ni nim ieft, nie byłoby podobieńftwi. 
wielkości pieca onego. w tym tedy

Dddd pie-
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piecu býwii^ fcfofy fiyfzáne rozmai
te, wfzyfcy mówiący przeciwko Pi- 
qu BOGU, y wfzyfcy poczyniiący gło- 
fy fwoie biádáj y podobnie kończący. 
Pokizuią fie też dufze iiko ofoby, któ
rych członki rozćiagiią fię okrutnie, 
ijiigdy nie miiąc odpocznicniąr wiedz 
ącz ze ogień, któryś widziała w piecu, 
gore w wiecznych ęicmnośćiich, y. 
fjufze wnimgorąiacc, nie miii wfzy- 
tkieiednikowego, karania; ciemności 
ziiie, które fię pokazały około, pieci, 
nizywiią fię otchłanią, ypochodząz 
ęicmnośći, które fą w piecu, y fy prze- 
çie oboię iędno mieyfce, y iedno pie
kło; ktokolwiek tam przyidźie nigdy 
nie będzie miął miçfzkânia z Bogiem. 
jjWd ęięmnosóimi, zaś tymi, ieft nay-. 
■yfiękfzc karárjie ęzyścowe, które Du-, 
fze mogą znośić, á diky zaś od tego, 
mieyfcá, ieft mieyfce infze, gdzie ieft 
rnnieyfze karinie, które nie ieft infze 
jedno defekt Ceł, w męftwie, w piękno 
|ei, y w podobnych rzeczach; iiko, 
przez podobienftwo powiadam ; nie- 
iniczey, iedno kiędyby kto był cho- 
źy> »gdyby uftił^ chorobą, ąlbo męr 
ką, nie miałby, nic Śify iżby pp lek-, 
kp p.tzyfzedł dośicbie. Trzecia ziś, 
mieyfce wyżfze ieft, gdzie żądney mę
ki nie mifz, iedno Pragnienie przyiść 
do, BOGAr. i.żebyś lcpiey wfumnic- 
piu fwoim zrozumiali, ppwicdamći 
przez podo bieńftwo; nie iniezev iiko 
kiedy byłaby miedź zęzłotem złączo
na, y gorzałaby naygorctfzvm ognië, 
y tik by fię miiłi długo, czyścić, iżby. 
die miedź zpąl.iłi, i złoto czyfte fię. 
zoftiło • i imby grubfza była miedź y 
miaższa, tym by więkfzego ognii po
trzebowała, iżby złoto.było, iiko wo-, 
di bieżące, y wfzytko goriiące.Po tym 
Miftrz iego, odnośi złoto , ni infze. 
mieyfce, gdźicby. otrzymifo prawdzi
wy kfztąłt, W widzeniu y dotykaniu fię. 
Po tym kładzie ieni trzecie mieyfce, 
gdźie by fttzeżpnę było, yprezento- 
vyáne dzierżawcy fryemu ; tik też ieft 
duchownie ; ni picrwfzym mieyfcu 
nád ęięmnośćiimi, ieft wielkie kara

nie czyścowe, gdzieś yńdżiiłd orą 
przcrzeczon* dufzę oezyścąiącą fię, 
tim ieft dotykanie czartów, tim przet 
podobienftwo, pokazują fię iidowici 
robacy, y podobienftwo zwierzątko- 
gich, tąm ieft gorąco y zimno, tim 
ęięmnośći y zimifzinią, które po
chodzą z karinia które ieft w piekle 
Tim niektóre dufze miia rnnieyfze 
męki, i niektóre Więkfzę, Wedle tego, 
iiko kto poprawił fię z grzechów 
fwoich na ten czas, ktorego dufziz 
ciałem mięfzkiłi po tym Miftrz, to 
ieftfpriwiedliwośę Boża, przenosi to 
złoto, to ieft D.ufzę, na infzenfiey; 
fce, gdźie nic infzego nie ieft , jedno 
fiąbo.śći fił, wktotych dufzę tik din
go fie będą bawić, ąż ochłodę bęk 
rniiły: albo z ofobliwych przyjaciół 
fwpięh, albo z Kościoła Świętego, a- 
ftiwicznych uczynków ; albowiem 
dufzi im Więkfzę wfpotnożenie będzit 
miała z przyiaćioł fwoich, álbozKo- 
ićió.łi Świętego, tym prędzcy będzit 
uzdrowiona, y wybawiona od cnego 
mieyfci. Po,tym Dufzi niesiona ni 
trzecie mieyfce, gdżic nic mifz kari
nia, iedno. pragnienie przyiść do Bo- 
z-kiey obecności y widzenia iegobfo- 
goitówionego. Ni tym mieyfcu biw 
fię ich Wiele, y nazbyt długo,oproci 
onych; którzy gdy ni świećie żyjinie 
doikonilę, pragnienie mieli przyi!C 
<Jo Bozkiey obecności, y do tego w 
dzeniar Więc tęż ze wiele umi?” 
ra ni świećie, ták fpr.wiedjiwych Í 
niewinnych, że nirych miaftprzychtr 
dzą do obecności y widzcijia Bozkic- 
go :. niektórzy zaś z grzechów powfla- 
wfzy, w dobrych, uczynkach, pomno- 
żeli fię, tak, że Dufze. ich żadnego ka
rania, nięczuią- Ale miło ichieftkw 
rzy. nie. przychodzą ni mięyfceg&llt- 
ieft pragnienie przyiść do BOGA.PrZC' 
tp.wfzytkie Dufze w tych trzech miÇp 
fcich bawiące fię: uczeftnitłwo 
ią z.modlitw Kościoła. Świętego y < 
dobrychuczynkow, które fiędżician* 
świećie, ofobliwie które czynili, |«J 
żyli, v z tych które fię dźięią»d przy'»'

CÍOÍ
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! ich-po śmierci, wiedz też że iiko 

grzechy rozmaite f», y rożne; tik też 
męki f% rozmaite y rożne. A przeto 
iiko łiknący We fei i lie z pokarmu, gdy 
poydźie do. uft tego, prignący z napoiu. 
finutnyrąduiefię z wciela,nagi z (Váty, 
chory zniyduiąc łoże: ták Dufze wc
iela fie y uczeftnićlwo miią, z tych 
dobr, które zi nich dżieiąfię ni świę
cie: pa tym przydał Anvoł : Błogofii- 
Wiony niech będzie on, który rituie 
Dufzc modlitwami, y dobrymi uczyn
kami, y praca ciała ircego. Bo fpri- 
Wiedlityosc Boża, kłamać nie może, 
źc Dufzc albo fię mii* czyścić po 
smięrći kariniem w czyścu, albo. u- 
ęzynkimi dobrymi przyiaćioł, prędko 
fm bydź wybawione. Po tym z czy- 
sei były flyfzánc rozmáite głofy mó
wiące: o Pinie JE ZU CHRYSTE! 
Sędzia fpriwiędljwy , pośliy miłość 
Woię tym, którzy moc duchowną mi»

ia ni świećie, ni ten czas będźierp 
mogli wiecey zażywać uczeftnićlwi, 
aniżeli teriz z ich śpiewania ickcyi 
y ofiar. Nid micyfcem zaś tym, z któ
rego głos ten był śpiewany, zdałfię 
iikoby Dom , w którym rozmiitegło- 
fy były flyfzáne mówiące : zipłititym 
niech będźtc od BOGA, którzy nąm 
pofyłii* Wlpomożeme w upadkach 
nifzych, w tym też fimym domu, wi
działo mi fię iikoby Jutrzenki wcho- 
dżiłi , pod. Jutrzenka ziś, pokazał 
fię obłok, który nie miał nic światło
ści Jutrzenki, zktorego wyfzcdtgłos 
bardzo wielki mówiąc : O Pinie BO
ŻE! day ztWoiey nieogirnioncy mo. 
cy każdemu ftokrotną zapłatę ni 
swiećie tym, którzy nas ramia dobry
mi uczynkami, y doprowadzi^ do 
s'wiatfośćiBoftwa twego, y do Widzenia 
•bliczi twego Świętego.

Sfow3 Anyelflcie do Oblubienice i, o wielkiey męce 
Puße onej, {(ora od BOGA ofipd^ona ieß, rvmyißjm Ro£- 

4śiąle,j)o odpußc^eniu tej męki irj, bo pr^ed śmięrćią fwo- 
ipt nieprzjiaćiofom odpuściła_j,

R O Z D Z I A Ł VIII.
T)0:ym rzekł Anioł, mówiąc: ona 
■ł Du£ą, ktoreyes widziała rozrzą- 
tizenit. y Sądflyfzała: Oni ieft bardzo 
J lyiçlkicy męce czyścowey . A to, 
w1tegoięfl.;bo,nię rozumie cżyprzyi- 
ćzic do odpocznienia, po oczyfężc- 
®iu: czyli tez potępiona? i ti ieft fpri- 
„icdliwość Boża, bp on, miał; Sumnie- 

Bie abo rozeznanie wielkie, ktorego 
Grywał do świata ćięlefnię, y do.Du- 

duchownie; bo ni zbyt zapomniał 
1 zsnirdbii Pani B O G Aiáko długo 
fy : tęgo teraz cierpi wielkie upa-
ynic^ Pgnia.;,y dręęzęniczźitnni. O- 
.i tclt ślepa, dla. ciemności, y birdzo 
?°iizliwa dli Widzenia ftrafżnea cżar- 
towlfcicgo; głucha dla wołinii diabel- 
JeoO, łaknąca y pragnąca zewnątrz, 
2Wierchu przyodziana ziwftydźę-

8

niem. 'WTżakżePin BOG dałieyie- 
dncłiikę po śmierci, że iey czarci nie- 
tykali, bo dla fáraey czćiBOZEY, 
przepuściła y odpuścili. wielkie Wy- 
ftępki głównym niepzyiaćiołom fwo- 
im,y ziedniłi fię zgłoWnym nicprzy- 
iaćielem fwoim. Wiedz też, żc cokol
wiek dobrego uczyniła y cokolwiek o- 
bicciła , y dała zdobr dobrże naby
tych, bogictw, te i ofobliyiie modlitwy 
przyiaćioł BOŻYCH, umnieyfziią y 
ochłidżiią mękę iey, wedle tego iiko 
poftanowiła Spriwicdliwosć BOŻA, 
Infze zaś dobra, mniey dobrze naby
te które dała, pomagają tym ducho
wnie, którzy fpriwiedliwie przed tym 
ilbo cieleśnie, trzymali ie,ieśli fą godni 
wedle zrządzenia BOŻEGO.
Dddd z Sło-
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Sprawiedliwości, pr^cciwko Ditßj przj:rz,eczjoney, y o do- 
fyć uczynieniu ná tym śmiecie xJi nię, gdy bylá w czyje#..

ROZDZIAŁ IX-

2,20 Xiçga Czwarta.

PO tym mówił Anioł : Ty pierwey 
fiyfziłaś, żc dla modlitw przyiaćioł 
BOŻYCH, otrzymał on BOSKĄ fkru- 

chę z miłości zd grzechy trofzcczke 
przed śmiercią, ktoraikrtichi oddali- 
go od Piekła.A przeto po śmierci ofą- 
dziła Sprawiedliwość BOŻA, że miiła 
przez fzcsć wieków gorzeć w czyścu; 
które midłi od oncy godziny, w którą, 
naprzódWiddomiegrzech śmiertelny 
uczyniłd, y aż do tego czdfu, gdy z 
BOSKIEY miłości pokutowała poży
tecznie, gdy by z świata y przyiaćioł 
Bożych nie otrzymała wfpomozenia. 
Pierwfzy tedy wiek był: że nic miło
wała Pand BOGA, dlazacnego ćiiłd 
lego śmierci, dla ućiikow iego rozma
itych,_ które y fam CHRYSTUS Pąn 
pO»osił, nie dla infżcy przyczyny, 
icno dla zbawienia Dufzc. Drugi wiek 
był: że nic miłował dufzc włdfney, rd- 
ko Chrzcsćiańiki człowiek powi
nien, dni dzięki oddawał BOGU zd 
Chrzćft fwoy , zd to, że nic był żydem, 
albo poganinem- Trzeci wiek był, żc 
dobrze wicdźiif, co BOG rozkazał 
czynić,d do tego wykonania miał woja. 
Czwarty wiek był, ze dobrze wie
dział, co B OG zakdzał, tym, którzy 
do Nieba chcieliby w niść, y śmiele 
fobie poczynał, przeciwko pnyui, na
śladując nie fumnięnia chamulec, die 
iwoy ćięlefny dffekt y wola. Piaty wiek, 
był , że nic żążywał łajki y fpowiedżi 
idko nań. przynależało, gdy miał tak 
długi cżds. Szofty wiek był, że mało 
dbał p CIAŁO CH RYSTVSOWE, nic 
chcąc go czefto przyimować: bp fie W 
flrzymić od grzechu nie chciał, y nie- 
midł miłości przyiać CIAŁO CHRY
STUSOWE, dżc na końcu żywota. Po 
tychrzęczdch, pokaząłjję ktoś idkoby

człowiek Ikromny bardzo nd poyzrze- 
niu, ktorego fzaty były -białe, v iásne 
iakoby alba kdpfańika, przepalany pi 
fem lnianym, y ftułe mdiąc czerwoni 
ndfzyiey, y pod ramionami iego, któ
ry poczynał llowá Świętym fpofobem:, 
Ty która to widźifz przypdmty ftę pil, 
nic, y uważay, y w pamięci twoiey do
brze choway co widzifz, y [co ftę to
bie powie. Vy záiíle, którzy jedes« 
•nd świcćie żyiacymi, nie możecie tym 
fpofobem zrozumieć BOSKIEY mo
żności iego przed czáfem podáno- 
wienia idko my, którzy y znim ledesnij 
bo te rzeczy które fic sftś.ą u Bogazm:- 
dnym punkcie,te u was nic mogąbyil! 
poięte, iedno przez flowd v podobib 
ftwi wedle lporądzenia świata. lat:- 
dy ieftem z onych, ktorego ten czło
wiek ofądzony do czysca uczcił ze
rami fwemi za żywotd fwego : przeto 
dał mi Pan BOG z łśfki fwoiey, żegdj 
by ktotchćiał uczynię, co ia każę, tedj 
by Dufzi tego mogła bydź prże- 
niesiona nd wyżfzę mieyfce, gdzie i) 
otrzrmiłd fwa prawdziwa podić, ! 
żadncyinfżey męki nic Czułą by, ient 
idko on cierpiał by, który by wielki 
chorobę miał: y wfzytkic by boleścip- 
dcfzły, y leżał by, idko człowiek bd 
śił: á wfzak żeyz tego wcfelił by fi 
żeby zd pewne wiedział,że do 
ma przyiść. A przeto iakoś ty ffyfey 
że Dùfza iego wołała pięć kroć biddJ> 
dlatego powiadamiey piec rzecyP0-' 
ćicfznych, Pi,e;wfzę biada był°, 
miło BOGA niiłowiłd, dld tego ab! 
byłą Wyzwoloną od tego, niech “ł 
dzą zd ćhifzę trzydzieści 'kiclichoW, 
których by kry W B O Z Ą: afidrpwąn? 
y fa.m Pán Bog był by bdrdżiey ticzc^ 
ny. Drugie biddi było, że ile nie bJI1

" ' ■ - BOGA
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|0GA: á przeto áby fię to rozwiązało teti czás grz-ech Dufzÿ tego, ktorego 
wybierzcie trzydzieści kápfánow ni- fię, dopuściła, w ciele,odpuści PanBou: 
bożnych, według rozfudku ludzkiego bo te i» trzy flany, które Pan BOG 
zktorych każdy niechay odprawi trzy- iii świcćie poftanowił.y obrał. Piąte 
dzieśći Mfzy kiedy mogą, dziewięć o, biada było,, ze fię wiele grzechów dö- 
Mcczcnnikách, dziewięć o Wyzna- puścił ku ućiikom wielu, to ieft, że 
wcách, dziewięć o Wfzyftkich Swię- fię ftarał wfzytkimi śiłami, aby oni w 
tych, dwadzieścia y osm o Anyołich, zwyż mianowane dwóch wftapiływ 
dwadzieścia , y dziewięć o Nayświę- Mafżeńftwo, którzy międzyfobamic- 
tfzey Pannie MARYEY, trzydżiefta o, li niciáka pokrewnosć, bo byli zfoba 
PUZENA ŚWIĘTSZE Y TROYCY, á W bliíkim powínowáftwic, á o to Mał- 
wfzyfcy niechay fię uważnie modlu zá żcńftwowięcey ftirałfię.dlafamegofie- 
Btifzę tęgo, áby gniew BOŻY ufpo- bie, aniżeli dla Kroleûwà, y bez re- 
koił fię, i fpráwiedliwość iego áby fię kwizycyiPapiezkieyj przeciwko chwa
do miłosierdzia nákřoniíá. Trzecie lebnemu poftinowieniu Kościoła 
.kiádá było dla pychy îey, y chciwo- Świętego. Žá ten tedy-uczyncc wiele 
śći, dla tego ąby to było odpufzczo- ich sftało fię Męczennikami żeby prze
to, niech weźmie trzydzieści ubo- ćiwko Pánu BOGU i Kościołowi Swię- 
gich.krorym żeby nogi umyto zpoko- temu, y Cbrzesciáiífkim obyczáiom 
H,żeby ich n.íkármiono, y pieniędzy takowe znosili, içslibyktQ taki grzech 
dano, y w fzáty żeby ich przyodziano, chcąc zgłidżić , fzedłby do Papieża 
którymi by fię ućiefzyli, zktorych .mówiąc : niektóry człowiek, dopu- 
kázdy ták ten krory umywa, iáko y ći śćił fię tikowego grzechu nie miánu- 
itorych umywáia, żeby pros'ili Páná iac ofoby, wfzákze nákoiícužywo- 
íOGA pokornie, áby dla pokory fwo- tá iwego pokutowały otrzymałroz- 
âey. y gorzkiey Męki fwoiey, odpu- grzefzcnie, nic popráwiwfizy fie zgrze- 
gàt tey Dulży chciwość, y pychę kto- çhmzàdgyçiefz mi pokute iákakohvick 
tey fię dopuścili Czwarte biádi by- chcecie, abym tylko znieść mógł, bo 
io, zbytek diáfá iego, á przeto ktoby ia gotowy ieftem, zágjzechy iego po- 
jdaf iednę Pannę do Klafztori,y iednę kutować ; zaprawdę tesli by mu me zá- 
•Vdowçzàrowno, y iednę Panienkę, W dał Więkfżey pokuty, iedno ieden Pa- 
■frawdziwy ftan Mafżeńlki, dawfzy z ęierz, dofyćbyoncy Dufzybyło tli a-, 
wimitikwicledobr, áby doftátecznie mmeyfzcnie męki wczyścu.
,do poiywiçnia, y ná odzież było, ná,

; SW uflcarźąnia fie CHE YSTVSOWT.GO ná Rzymidny

Pryed. Oblubienicę, y o ßraßliwym wyroku przeciwko itiLsy 
' od, CHRTSTVSA wydanym, icśeli w grzechachfwoich

pon/nicyjię.,

ROZDZIAŁ X-
SYN BOŻY mówi tę ftoyi mówiąc: drożfzu Mękę Ciiła mego y okrutna

o R.‘zymie ! ty mnie zá rozmaite śmierć pokazałem; krorj włafna wo- 
dubroázipyftwá złym oddáiefz. ;Ja te- 'la dla zbawienia dufz podia ł- Trzytc- 
ficm BOG, którym wizytko ftworzyf, dy drogi ia: którymi do ciebie przyisć 
%oiiłość moię naywiękfza, przez nay- chciałem, y prawdziwie we wfzytkim

* Éeçe mnie
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pinie ty zdradzić chćiałęś. Ná pier- 
wfzey bowiem drodze kimień wielki 
zAwieśśiłeś nid głową moią, żeby mię 
zftirf: ni drugiey drodze oftrą włó
cznią położyłeś, która mi nie dopu
ścił! do ćiebie przyftapić: ni trzeęiey 
drodze dołeś mi wykopał, abym weń 
pieoftroźnie wpadf2y,ziduśif fię. Alę 
jo, co iuż mówię nie cieleśnie, ile du
chownie pna bydż rozumiano ; Ja w 

rąwdżię do miefzkąńęow Rzymfkich, 
torzy tikowe rzeczy czynią, mówię: 

jüe nie do, Przyiaćioł moich, którzy 
ich uczynków nic niślidud}. Pięrwfzą 
tedy droga, która ią zwykł przycho.- 
dżić do fęrci ludzkiego , ieft prawdzi
wa boiażń Boża, nád ktqra człowiek 
Wielkikipiień wieżfza to ieft,ferci zi- 
ęwdrdżiąłego wielkie rozumienie o fo
bię, nie bóiąc fię fędżiegp któremu 
żaden z przećiwtćfię nie może, ilc'tàk 
yjrfçtçu fwoitp tnowi»c:ieślibjgdo. mnie 
'przyfżli boiązń Boża,zetrze 4 Wielkie 
rozumienie ferci mego. Druga drogi 
która przychodzę, ieft Bozkicy rády 
Wlanie, którą też częftokroć przycha- 
dźi prze? ftuchinie flowi Bożego, y 
nauk 2hiwięnnyęh : tedy ni tcy dro
dze człowiek kłidżic włócznia prze
ciwko, mnie, gdy zukochinić grżefzy 
przeciwko prżykazinm memu, miiąc 
przedfięwżięćie ftireężne wgr?eęhich 
iwych trwać do rad iżby ich więcey 
nie mógł wykonywać; tąięftprawdżi- 
W a oni Włócznia, która nie dopufzcza 
do niego przyiść łatce Bożęy, Trze
cia ziś drogi ieft, oświecenie Ducha 
Świętego w każdego człowieka ftreu, 
przez które człowiek rozumieć mo
że y uważyć które, y iik wielkie rzeczy 
dla niego, uczyniłem, y com dla niego 
ućięrpiai ni iaraym fobie j ni tey. 
eiprawdę drodzę wykopął mi głębo
ki doi , tik mówiąc wfcrcu fwoim: 
cokolwiek cni fię poclobą , W t ym fię 
podoba, W tynj lię ia mam kochać, 
dofyć mi bowiem o. tych rzęczich., 
które mię w: tym żywocie rolko- 
feuia tnyślię, y tik Bozkąmiłość po- 
&qłu ? uezynkámi nioimïiiko wgłę-

Czwarta
bokim dok, od niego bywiia zidu- 
fzonę, prawdziwie mięfzkincy Rzym- 
fcy, to mnie wfzytko czynią, y nay- 
pewnicyto ffowimi, y uczynkami po
kazują: flowi y uczynki moie, fobie 
yinic miią, tiky mnie y MATKĘ 
moie, y Świętych moich wżirćie y 
furowo w radości, y w gniewie prze- 
kliniiąc, y potwarzy miifto dźięk czy
nienia oddiią- Oni bowiem nie żyij 
według zwyczaiu Chrześćiinfkiego, 
iiko Święty Kośćjoł, rozkiżuie : bo 
nie wiekfzą miłość mąia do mnie, ie- 
dnoiiko czirći, którzy birdźieywolj 
utrapienie iwoie Wieczne znosić, y W 
złości fwey trwać, aniżeli mnie wi
dzieć, y WWieezney chwąlc ze mnt 
mięfzkić. Tikowi 4 oni, krorzy Cli
ła mego nic chcą brać, ktote ni Oł
tarzu z chleba, iiko ia poftanowiłem 
poświąca fię, krorego przyimowinie 
pomaga naybirdżiey pokufom czit- 
towlkim. O iiko nędzni 4, którzy ti
kowym ratunkiem gdy zdrowi 4- bąr- 
dźtey iniżeh trucizna pogardziła y 
brzydzą fię ! ho fię nie chcą od grze
chów pohamować. Tcrąz tedy przez 
iednę drogę mnie zniiomą, przyidę 
z możnością Boftwi mego, mizezje 
fię z pogirdżidelow CzłoWieczeńilwi 
mego. Aiikooni ninie trzyzAwifty 
ni drogich fwych, żebym do nich nie 
przyfzedf,zgotowali,tik y ia iniże trzy 
im zgotuje, których gorzkosći żyW), 
y umarli poczuią y ikofztuią: kimici* 
tedy moy ïmjcrç ieft nagła, yniefpO’ 
dśiewina, która ich rąk zetrze, 
że wfzytkie rzeczy , które maiądli 
rofkofzy fwoięy , tuzęftiną, ą ß®* 
Dufgi do 4du mego będzie przyprę- 
Widzona. Włócznia żiś moii ieft fprî‘ 
Wicdliwoś.ć moii , która ich tik ody 
mnie oddaij, że nigdy, nic ukuf?ado
broci moicy, który ich odkupiłem, ni
gdy nie obaczą piękności ntojey, kt<P 
ryich ftworzyfem. Dpłziś moy ipn 
çiçmnaiçi piękięlnęy zaćmienie, V 
ktęrąc>ni wpid.n.ą, żyiąctim W nędz? 
Wiekuiftey ; wfzyfcy Anyołowie rn°l 
w Ńtcbie,yW fzyfcy Święci potępia lC^‘
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ywfzyfcy czárci, ywfzyrkie Dufzçw 
piekle będą ich przeklinić. Ale ich 
Łączę, y o nich to mowie, którzy ták 
Wygotowani fa, iako.. fię powiedziało 
wyżcy ; bądź by byli Zakonnicy, bądź 
świętcy Kipłini, bądź mężczyzny, 
,lbo, białogłowy, bądź ich Synowie 

y córki, którzy do. tákich przyfzli lat, 
se rozunucij. grzechy wfzytkie zi- 
uzine bydż od- Páni BOGA; á prze

cie iednąk grzechami fię. zibawiiia 
jSojrowplnię, miłość BOŻĄ odr?u-

ćiwfzy,i iegoboiazń lekce uważywlży, 
wfzikzc iefzcze mam tika wola, iii. 
kowa miałem wiffzac niktzyżu, Ten 
bowiem ieftęm teraz, którym ni tea 
czas był, kiedym Łotrowi profzaccmu 
miłosierdzia, grzechy wfzytkie odpu
ścił» y bramym mu niebie/kie ot\vor 
rzyŁ Dmgicmum zźs Łotrowi, który 
mna W zgirdził, piekielne bramy o, 
tworzył, gdźiezi grzechy fwoic Wic* 
ęzijie zoftiie karany.

* *
* *

Słowa Swiętey Agniefzki do Bfogoflawioncy P A N; N Y, onę 
IPychmaláupccy j Błogosławiące ; y iáko prost BANNT 
Qor\ępy o odpowiedni Pań[kiey^y PANNT słodkiej, y 

j?QU,eßopey. 4o.Qblfibiemce> y iáky ten Świat py^ę^gąr,-^ 
nieć. %»/*szy fię-

ROZDZIAŁ XI-
IA Gnifzká Święta, mówi, o MARY- 
axA MATRO y Panno nid Fin- 
aimi ! tyfiufznic nazywać fię możcfz 
Mttzcnka , która fiońee- prawdziwie 
[E Z U S-CH RYSTUS oświecił. Ale 
l.zaliż cię nazywam lutr-zenka: dla kro- 
kivlkicgo urodzenia,albo dli bogićkw 
y cżćił by nimniey : Ale flufiznip

ezyłfię bez zimięfzinia-y umnieyfźa- 
llja Boftwa : Fińftwo ziś, y, Magie- 
rzyńftwo złączyło fię bez nirufzęnii 
wftydu panieńikiego: yzirizem Cór
ka y Matka siliłaś fię twego Stworzy
cieli. On ego ziifte dżiśiay zrodziłaś 
docześnie, który od OÏCA wiecznie- 
urodzony, wfzytkie rzeczy z OYCEM

niifz bydż nazwana lutrzcnka dla po- fpráwih Albowiem DUCH święty W 
Jory, dla oświecenia wiary, y dlaofo- tobie byk, y wfzędźie w koło ciebie, y
IhwegO ftutku ezyftośći. Ty bo
tem ieftes‘prawdziwego Słońci po
int y wodzem , y radość Spriwię- 
tedliwych; Ty oddalenie żartów, 

Jy pociecha grzęfznych: Przeto pro- 
■teńię dla weíěla tz/ego, które BOG u
S*ynił ztobą godziny te,y ..żeby córka 

•oiiftięmogłi- we cźćiy miłości fy- 
»a^twego. Odpowicdźiifi MATKA 
_ 0 7, A- iákp rozumiefz ? węfele to 
v!®’e^z dla tcy, która ffyfży: Od po 

wdziali Swicta Agniefzki; Ty pra- 
wazwie oboygiem MATK^y Pinia, 
y®n4 ieftes, itbowiem piękne, we- 
i e w tobie sftiło fię godziny tey, gdy 
00 w tobie z Gziowicczcńftwem zła-

ztpba, który cię płodna uczynił, gdyś. 
pozwolił^ Anyołowi Bożemu , y fam. 
SYN BOŻY, który dnia dzifięyfzcgo, 
urodził fię z ciebie, był też pierwey w 
tobie, ińiżeli Pofeł iego przyizedf do 
ciebie; przeto uczyń miłośicrdżic z 
córkatwoia.ona bowiem podobna ieft 
oney niewieście ubogiey, fctorá miefz- 
kiiac w padole , nic nie miiłi, tylko, 
trochę žywiaevch,iákoKokofzek,áibp 
gafek, która Pand bardzo miłowali 
który ná gorie padołu rniefzkał tak,że- 
cokolwiek miała zyiacego, Pinu ni, 
górze z miłości ofiirowiłi. ictorey PS 
odpowiedział: Mam doili tek, wizyt;, 
kiego, ánř twoi©- rzeczy nic m mi po-

Eeec z trze-
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rzebne ile fnadź dla tego maře rzeczy 

daiefz żeby wielkie by řy dine, ko rem a 
Oni rzekła: nic dli tego ia to ofiiruiç, 
żeby tobie były potrzebne, ile żeś m>:, 
łik birdzo ubogiey dopuścił miçizkaé 
prży górze fwojey.y od dug twoieh 
ifnam pofzinowanie; Dlatego y toc tik 
^niło co przecie mnie naypoćicfzn-icy-. 
fzego ieft ofiiruię tobie żebyś do
świadczył, że uczyniła bym ywie- 
^fze,gdybym mogíáti żebym ii/ki twp 
ąey nie była niewdzięczną. Odpowie
dział Pan, że mię tik birdzo miłuiefz, 
ją wyniofę ćię ni gorę moię, y dam 
ąobię, y twoim odzienie, y żywność 
ręczną. Tik te ráz ieft Çorki twoią z 
porządzonąt Ona bowiem to Sarno, 
ęo mi.iłi żyjącego,to. ieft, miłość świa-. 
ti, y Synów, zoftiwiła tobie. Aprzeto. 
ywoicy to pobożności, przynależy 
piicć ią W opitrznos'çi fwpiey. Od po-.

Wiedźiifi MATKA, do Oblubicnicj 
SYNA mówiąc : , Corko, ftdy fiate- 
cznieja będę prosiłiSYNA mego któ
ry di żywność rącżną.y pofidżi cię nł 
górze, gdzie tysiąc tyśięcy Anyołoz 
fluźą mu : dlbowiem lubo by byli po. 
liczoni wfzyfcy Judzie, którzy fię ni 
rodzili od Adami aż do pftatmego, 
który fię ma narodzić ni końcu swiit; 
Wiccey aniżeli dziesięć Anyołow zniy 
duią fię H każdego eżłowieki. świat 
ziiftę nieinfzegonie ieft. iedtio nieii 
ki girńjęc; Ogień zaś pod gircemj 
popioł, (ą przyjaciele s Wiata. Alt 
przytaćiere Bbźi fą iiko pokarm nap 
lepfzy w gircu, przeto gdy będzie 7«o- 
towiny Stoi, ni ten czis pokarm fiod- 
ki będzie przyniesiony Pinu, y bediif 
roflcofzował, w nim garniec zifię bp 
dżię (tłuczony, aie przecie ogień w( 

zgaśnie.

Síová PANNY MATKI’ cło Córki, o obrocie Przyjaciół, 
%OZTÇH ná tym iwicćie, raz, w nctßcdch duchownych , dri§ 
raz, w pociechach, j co iefittcijk dmhownj j paćiechaxJ w((] 

grZjMĆiele BGŻT mąifyfię. w cfili ć j ćiefiyć doc^efnie?

ROZDZIAŁ XII.
M' A.TKĄ BOŻĄ Mówi : Przyja

ciele BOŻY maią Gę obricić ni 
Rwiecie raz ty uęiftu. Duchownym: 

ďřugt raz w po.ćiefżc Duchp v?ney. Po
ciechą zifie Duchowna,, ieft nithnię- 

P,VĆHĄ S.Więtęgoy i uWą.żinię 
Wielmożnych Spraw Bożych, zdu
miewanie oid ęirpliwośęią iego:- y 
kiedy wfzytklc. rzeczy uczynkiem roz- 
k-ofznjç wypełniiią fięutrapienie ziś 
Puchowne ieft, kiedy- ppzcći\»(ko,woy
ii œysji, niçczyfte y luępptrzebnęęut- 
budą umyft kiedy myśl trapi Gę o 
ąieężęśę Bożą, y p.zgubę. Dufzykiędy. 
utnyG, z fiuiżncy przyęzyny bywa 
l'tzymufitopy Liwie fię. doczcfnym 
^eęzęipwąnicm, Tik też ptzyiąę-iele 

cwisi mogą fię ćiefzyć P0,--

ćicchą doczeińa, iiko z fiow buduił 
cycfty zigrzyíká uczciwego bądź z n* 
fzycb-ućzynkoW,,w których nie nu» 
tyic ufzçzypIiwcgQbiïbo nimczćiWCS1 
iiko. z tego przykładu zrozunjiec bS 
džicfz inogfą : Icśliby pieść ziwfze by 
łi zćiśniona, ąlbo. by fię żyły pokuł 
czyły,, i Ib o by ręki žefíábiifá: 
też ieft W Duchownych rzeczach: ^ 
śiiby uniyft, ftił zawize wkonrćpM 
ęy.,. álbo, zipom,niiwizy finięg fcW 
W niwecz by Gę. ohroęił dJa pjręhń- 
bp. by,łi by. um çieylzona kn;oni chw. 
ły iegOj.dlą tego, p.rzyiąćięle Boży, P°‘ 
ęząsćicfząCę z natchnienia DYCh. 
Swjętegpod czis frąfuią Gę zdppu^**
ńia Bożego, ho. przez ućilki wyk01^ 
ńiiią Gę korzemę grzchoW oW0

ipra-
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►râwiediïwosç.i w köfiönii'i-». fię. 
>fz4*. ze icdh.aJt P*» EOG kto.ry wi«- 

dii ferii y rozumie wfzyftko, miirkuic 
yokufy przyiàçipi fwoich.zcby im byli 
aipoftçpek, bo wfzytko çzyni y dqpu- 
fcçza fprawiadiiwie pod wagi y miar*. 
Przeto ze ty wezwina iefteś w DV- 
CHY Boży®, nie frifuy fię o fzczo-. 
irobli.wość Boż*. bo nipifino ieft, że 
jiden nie przychodzi do BOGA kogo. 
Ociec poćiagpie : lako bowiem Pa
sterz, Wiazink*kwiatków ciągnie, y; 
tyabi owcę do domu, po tym zimkn*-

o.
wfzyy choćby owce biegały po ciomu, 
wfzikże iednik nic będ* miiły wyj
ścia, bodó opirkaniony ieft śćiińdmj,
dich wy fioki,drzwi zimKnirtne,dla-t‘dgi» 
Owce pryzwyozüa fię iosć śiano cáif 
bardzo, ŻC fię sftäwfzy fi/kawemi, ie- 
d**też fiino Z ręki Páfteríkiey. Tik fię 
tez sftiło z tobą; one bowiem rzeczy., 
które tobie przedtym z di/y fię bydż. 
nieznośne ytrudne iuż sftářy fięlekkie- 
mi t*k bardzo, śse cię nic nie ciefsayr 
tylko BOG. ■' /o j

Słowa CH & t S T V S O W E do Oblubienice, litote tzy 
ftOGU, fę przyiemne á które nie, j z których rzeczy ma bydś 
czyniona iafmuśna vbogim TJt Dttße zjrtárfych,, y o pord- 

dsicy rządzeniu CHRTTVSR do. Oblubienice^.,

ROZDZIAŁ XIII-
YN mowii: dźiwuiefz fię czemu o- 
nego nie Wyfiuchałcrh, ktorego wi- 

Izife çWiczacego, y który dáie wielkie 
'łmużny ubogi dla czci moiey? qdpo- 
iidatobie nipicrwfza; gdzie 2. ftu- 
ice bież*, częfiokroć przytrafia fię, 

>dy Wefpoł zfeiez* fię,, drugi ego, wo.di., 
rota mętna, ieft i, błotna,pofzpeći y za. 
aći Wodę Rudnice ezyftcy, która gdy

fzkody ciátá, .ponosi, zwcfclem praco 
świata, tikowych fyn' nie icft fyn při- 
czu, bo prżez takowy pficz niezniy- 
duie fię żywot wieczny : ile ona rodżi 
fyná pMczu.ktora opřákuie fzkody du- 
fzne, która fię frifuic,żeby fyn nieo- 
brazał Páni B O GA, tikowa Matki 
bliżfzi icft fyni, inizęli ti, która ro
dzi cieleśnie, bo przez tikowe rodzc-

• pomafb krP i* będźie:mogłpić?tik. nie-zniyd.uie fiębłogofliwiony żywot. 
t ieft qizieft Wiciu; niektóre bowiń JSladrugie, to,ieft, że diie lifmużny u-

pocHodga JS&, czáš, y z świetekie 
ttrapieni*, . z pokory nachylenia,nitu- 
lyboidziii piękłi.,tikowych bowiem, 
/y błotne f*, y fmrodliwe, bo.nie po 
flodz* ZĘilłosći Bozkicy. Łec tikie 
|5vA mi liod.kie,, które po chodzą zu-. 
P?chia. dobrodźicyft'wBQzkich*y> z u-. 
P'“nia fwóiqn,’.grzechow, y zmrło- 

f takowe łzy podnofz*,
BSfzę od; .iśęmAicir;.. fzęczy ku; nie-
i>Y ödr*d?i|i», człowieka db.źywori, 
gçcznego. jÿjbôwitm; dWoiikíe ieft 
fwodzcnie^cine yducKowpeę cie- 
etne rodzenie, rodzi: człowieki z nie-

bogim., odpowiedam tobie; gdybyś 
kupi ł* fzitę fyn owi fwem u zi pienią
dze, ilugi twego, iżiliż nie fiufznie by- 
łibyfzititeg, ktorego pieniądze były? 
zaprawdę byłaby ; tik też ieft ducho
wnie: albowiem którykolwiek ući*ża 
poddąne: fwoie, ilbo, bliźnie, żeby ż 
pieniędzy ich ritunek czyn}fĎufzom 
przylacioř miłych lwoiçli, więCcy. 
mnie do gniewu pobudza, iniżeli bła
ga,bo:«ydirte rzeczy niefpriwiedliwie : 
będirpożytccznc tym którym dobra fiu«, 
fznieprżed tym należały, i nic tym z» ; 
które, iywiią dine i wfżiikzc fen

ïftpîçi, dd^ftieczyftośći, opłakaie- brzeyiiçzynii .tpbiè»
Ffff brze



2*7 ni Xiçga Czwarta.
' fer« czynie ÿ duchownie y ćićlefniei 
Duchownie, modląc fie zí nim do Pá
ni BOGA, bo żaden nie wierzy iáko, 
fiç Pánu BOGU modlitwy ludżi pokor
nych podobáia > iáko przez przykład 
pokażę tobie : icślibyktokrolowiofii- 
rowił wielka bryłę złota, y mówiliby- 
wfzyfcy, wielki to prezent, kiedy by 
zaś kto mówił ieden Pacierz Krolowi, 
byłby wysmiány? ták ieft przeciwnym 
fpofpbemu Pána BOGA; ktokolwiek 
bowiem ofiarowałby zá dufżędrugie- 
go ieden Pacierz, przyięmnieyfzy ieft 
u PANA BOGA, aniżeli wielka

bic według łaffci fwoiey. Po tym moW 
mu ták: naymilfzy,icdneć rzecz ridzę, 
y o iednę cię profzę : radzę żebyś od
tworzył oczy Perci twego, uważiiac 
meftiteczność y marność świata, ro- 
zwazaiac idk birdzo oziębła miłość 
Boża wfercii twoim, y iák ciężka ieft 
meká, y ftrifzny fad przyfzły, y podia- 
gnii miłość Boża do fercá twego, roz- 
poizadzaiac wfzytkie czáfv twoie, do
brá doczefne, uczynki, áifekty, y myJ 
śli ku czći -Bożey, fyny zaś twoie pod-
day pod rządy X dyfpożyeya Bożka; 
nic dla nich z małości Bożey nie u
mnieyfzáiac: po wtóre prc\fzę, żebysw 
modlitwach twoich prosili Patii B0:

bryła- złota;- iáko fię pokazało w o- 
nym dobrym Grzegorzu, ktbrý mo
dlitwa fwoia náwer y niewierncgoCc- GA, który wizytko może, źebyćdś* 
fárzi wynioft ną Wyfoki ftopień. Pq rawał cierpliwość,, y że być napełnił 
wtóre, powiedz ma te iłowi, że dp- Çerçç twoie fwa błogofiawioną miło- 
brześ mi uczynił : profzę PánáBOGA -śćia- ' •'
dawce wfzytkicgo, żeby nagrodził to^

• ■ y * À I \ Cl ) ÍL
Slova uťvricrdzáiVe ' CřÍRVSTVSOWE do Oblubienice,,

JięĄaificęy xàjiç niemabać tych rzeczy, co rotâiiMÂy síýt 
JŠáíá, álbo TáUQRASwtejcgQ J'?,y Ufa ctjrt p'Zjc^ tvçîa—, 
y lwa- pociecha DUCHA Saneťego f

fie, y Ufa fiç mafńję' zAfiýfaáé chartowi i ■ ,

ROZDZIAŁ XIV-
SYN mowl :: czemu fiçiçkafzÿfrà- lûdzioHi pbwràda, tenbyWakaßny>fj 

fuiefz ? dla tego, że íczárťw pufzćza, ofzdkiny odezárti, boftótýá Ode i" 
tiieco wHówi' DUĆHA Swiętegpriżi-, kohyiek fa Bożej niepbcSodza icdi 

liż ty kiedy ftyfziłi, żeby GS Zacho- zuft miłości Bożey, y. ieżyk, to iw* 
Wał ięzyk fwoy zdrowy, który go W poćieęhi D IfĆ H A Świętego,b ędii^ 
ptifzęza między zęby Lwi poruizone- oddalona od niego, który żaś niczeg®, 
ga? álbp iżali kiedy kto ifał miodfio- ni’eprâgnlç, iedhóPANĄ BÓG A,1 
dki zogoni wężoWegoł by haymniey: Wfzytkie rzeczy świata tego fa 
dlc któż, JęiHeW, álbo wat ? iedpo dia- ptżykre, áni ćiilo ftàra fiç widzieć, W, 
beł, lctżdiaAfośęi, Waż dla ęhytrpścL fiyfzeć, ienó' co Bożegaicft* y; Duft* 
Ćoż ziś iężyk ? jedno poĆiecha ÖU- iegóV nátchtóeibln DUCHA 
CH Ą Świętego; coż tedy ieft włożyć wefcli fie; të tikowy ofzukáňy bydïnit, 
ięzyk między zęby Iwie ? iedno ffbwo może, bo duch zły liftępuie' Dućhcff,
DUCH A Świętego, który w-poftići dobremu, ani śmie'do niego przyif 
iézyká pokazał fię dli faworu y ffawy pić; Co zaśic zniczy miód ż o&M 

o—----- * wężowego fllć ïJ,iedno pociechy PAludzkiey. Mówię, przeto którykol
wiek chwałę Boża dla upodobania fie ÇH A Świętego ż dopufzeżęnia człt‘ 

towlkie-



towlkiego fpodźiewić fie, co żadnym 
fpofobem bydź nic może,bo czárt Vo- 
lafby tysiąckroć bydź zibity, ánizeli 
jedno iłowo pocieízne dác dufzy. kto- 

y zgubi fziiby do końca żywoti. 
Przeto nie lękay fię, Pan BOG ilbo- 
VieniktOry począł dobrze z tobą, do
kończy do końci dobrego : wfzikżc 
rzęćię wiedz że czart ieft iiko pies 
/ściekły, fpufzczony ze śmieci, kiedy 

widzi ćiężeś nie ieft z natchnienia Du
ha Świętego, przybiega do ciebie z po- 

küßmi y zpodufzezeniem fwoim;

Slova ÇHRYSTVSOWE do Oblubienice, zemu dobrzy ná 
' firn śmiecie finęcpfię, á zjym dobrze fię powodśi ? y láky 

EOG doświadcza przez pr^kfad śe pod cza* obie
tnic doczefne rzeczy, w których rozumie tęfie Ducho
wne,y takowym fiofoberti Pęn BOG meopowiedźiaf 

kfiśdey rzeczy Z ofiobná ná pewne godśiny , gdy 
wfiytkye godimyxy czáfiy fil temu znáiomts ś

Obiáwicnia Niebiefldego. 2$8
iic ieżeli mufię ziłozyfz C2y'm twar
dym, ze zęby iegoilbogo będą boleć, 
albo ztretwieia, zarazem odikoeży- 
od ciebie y nic fzkodźić ći nic będzie. 
Coż tedy ieft twardego zakładać czar
towi ? iedno miłość Bożka, y poflu- 
fzeńftwo przykazania Bozkiego, które 
gdy obaczy czárt dofkonile w tobie, 
zárazem zęby iego, to ieft, usiłowanie, 
y wola w niwecz ftę obroći ; bo uwa
ża ćię żebyś wolała wfzy tfcie przeciwne 
rzeczy riczey cierpieć, aniżeli przy
kazaniom BÓZK1M bydź przeciwna.

hi ROZDZIAŁ XV- iii

YN BOŻY mówi: Dźiwuiefźfie 
czemu Przyiaćiel BOŻY, który go- 

lźi?.n;;w.fze]kirgo pofzanowańia, fty. 
Htjsgobydź w uciikuj niepryiaćicla 
as Bożego dobrze ufzánowanego,

Bożych powiádamči ieden przykład, 
iáko kiedy by icdná Mirka byłi mii»e r 
dwóch fynow, z których by ieden. ni- ; 
rodził fię w ciemnym więzięniu, niej 

-.V°” nie wiedząc, ani ftyfzac icno ciemna-'
to tego s ty rozumiiłi godnego bydź śći, y mleko Matki. Drugi zaś kiedy byr: 
karániá, iáko powiedzino było w in- fie nirodżił w chałupie miłey, mai. Ct 
tym Boikim widżęńiuł Opowiedim pokarm ludzki,odpoczywanie ni łożu, 
3bie (Iowa moie y Duchownie, y ćie- uflugowanie od piiftunki,y rzekła by 
śnie miia bydź rozutniine: Co bo- Matki onemu który fię nirodżił wćię-p 
[icmieft ućiik swiita? iedno przygo- mnieytofynu! kiedy byś chćiił W.yniść 
Wanię niciikie, y podnieśione do z ciem mcy, będźicfz miał pokarm ro- 
ińfony. Co zifię fzcęśiiwepowodżc- ikofznicyfzy,łożkomiękfzc,ibeśpiecz-.- 
ne swiiti człowiekowi n± złe uży- nicyfzc;co dziecię uiłyfziwfzy Wyfzło- 
»aucemu łifei? ienozftępowinienie by, bo gdy by Matka cbiecowiła mu
i , dozatracęnia: przeto fmęćić fię! zicnieyfże rzeczy to ieft il bo by-» t
ł„sJlcc‘e prawdźiwie, podwyzfzcnie: ftre konie, albo domy budowane zi- 

I o żywota; fzczęśliwe zaśpowo- cnie, albo wiele llug, nie wierzył by? 
££ na swicćie człowiekowi'.nie-) bo nic zniło icno ćięmnośći y mleko.- na swiecie człowiekowi4nic--i uu uicïmiviuiH uyiuiiusi,! y micAu. 
praWiedliwemu, priwdźiwie ieft z ftę- mićierzyńikie : raky P*nBOG.pod-. 

Yanie doPiekłi- przeto żebyś wy-: czis małe rzeczy obiecuie, w ktoryh 
)£syłą cierpliwość twoię wilowicch, więkfze zozumic, że hr człowiek przez 

• Ffff i ' dq-



iS? Xsîçgi Cwartł.
docatfoe _ r Ze Äp uařyl fię o. Niebie- 
ifcich mydlic, Drugiemu. ziś fynowi 
rzekli Matka; O iynu! ca eumifŁzi 
pożytek biwićfiewteypadfcy chału
pie? Iłuchay tedy rády maicy i bedżieć 
pożyteczna: Ia-więra dwie m-Uhi' W 
pierwfzym ieft mięfzkaiacym ludziom, 
wefelc nieograniczone, y niewypo
wiedziane. y część bez kańcij wdn- 
gim ćwiczenie, fzermierzaw, gdżic 
wfzyfcy którzy wilcza sfidwii* fię Kro 
limći wfzyicy którzy bywuiuzwyćię-- 
■zeni, zwyćięzaia • Ccr.dżjcćię fly&ae y 
wychodząc ná plic wroćiwfzy fię rze
kło ro Mitce; widziałem cudowna grę 
rtá placu, iednych o żięmię uderzono, 
y podeprano, drugich obrizooo. y 
mortyfikowano, i wfzikze wfzyfcy 
milczeli, wfzyfcy grali,y żideń prze
ciwko uderzaccmu iię o ziemię! nie- 
podnosił gfowy, alb© ręku Odpowie- 
dziali Matka: miifta to, któreś wi- 
dżiił nie iclh icno przedmieście mii» 
lii Chwały, nątym bowicm przedmie-, 
śćiu chce doświidc zyć BOG onych, 
którzy by bylifpufohni wniśćdafmii- 
ftá Chwářy.y ktorych by widzüBcziiya 
mefzych do potykania fie, tych w 
chwile tryzny1 ukarcmuic, i przerona 
tym przedmieść iutnięfaki* ćr, którzy 
miia probowić onych. ktorzc w 
chwile miia bydźkoronowinii A-ześ 
widział oból owych rriżięmię obwdżo, 
nych iwo ich bito; i milczeli, va dla-, 
tego ieft , że fzśty nafze pofzpecone 
fa r ćięmnoići chałupy nafocyl które 
żeby były kfztaitme: wychędożame, 
potrzebdieft wielkiego potýkán i*fię, 
y práce;, Odpowicdziata dźieoię;. çiçz-, 
kat rer rzecz ieft hydz; podeptanym , y 
TEUcaoymy y nulozccvlepiey bowiem, 
moie zdinie, wrócić fie do chałupy 
moicy: kt»rcnn!t.Miokaá.iesli byś mię- 
fzkał'w ^chiř-jpic-nddzey zrodź*-fię * 
diemnośćinafzychiizfmrodu robacy.i 
vręze,ktorychfiachiiac będzie fię lękał 
(fach twoy, brorychukafcenicm ozię
biona będzie wizytka- cnota rwoiad y r 
ktorenri mięfzkaiae,wolałbyś fię byłnie 
■feodroć Codaeâf uftyÉiáw&yíipii- 

-Ob - -.'Ti

gnać dobra ćielefneg,caiodatife Mitk.i- 
rozjjiniita duchownie, sftałfię sanel- 
Czym,, y ni. każdy dżień pobudził fię 
da korony: Tak czyni y Tau B O G, 
niegJ.y bo wiem obiqcuic y diïe docze
sne rzeczy, niegdy obtecuic ćielefac, 
w,których rozumie duchowne,żeby 
umyli przez wzięte Dahrodzieyftwi 
pobudzał fię do gor*cośći Bożey, y 
przez rozumienie duchowne żeby fię 
pokorzył, ibyOs fobie wiele- nie trzy
mał, iikouczyAił BOG Izraelowi. Ńi 
przód bowiem obiecamy dii im docte- 
fne rzeczy, y z niemi tcź uczyniłcu- 
downe rzeczy,żchy przez tikierzcczy 
pobudziły fię do niewidomych y du
chownych- ffo tym gdy fię siliło w 
nich rozumienie- więkfze, Boftwipo- 
znanie z Prorok:, Pin BOG mowil 
ftryte fiowi'y: trudne do. wyrozumie- 
nia.miefziijic nie iikic tzeczy. pocie- 
f*ne,sjr weibfc, kiedy przyobiecał lu
dziom wrócenie fię do, oyczyzny, 
pofcoy wieczny, y że wfzytko zepfowi- 
ne miiłct b.ydż wybudowane, które 
Wrftytkiłf rtecży przyobłecinę, »«-
kefiwiek; ln4 ćieWnf zrozumiał, y 
mieć one chciał cieleśnie; Pan BOG it-
dnik ni cktore rzeczy ćieilefoemiefctors 
ziifię Diehownc, że fięihiiły wyp^- 
nić.przcyzrzafii przezniczvbAle ffi0-' 
żefz forrię , ezemn Pan BQG> kto-« 
remm wfwytkie godzin vy. y- czáfy z«' 
iome f*' rrieii wn ie, y- ná' pewnegodti- 
nyt apowiedźiił wfzvtko?' iibo 
mru Sedne hpbwicdžIaN i díugie ri- 
znwczyk |r O^po-Wiedatsi robie : kňa> 
éidéftvy* byłi-y cidefivych fimychrzt» 
czy prignał, * niewidomych tzcctf 
ieno przez widom e poiać mógł : !’r7f 
ro. pndobáta fię Pinn BOG U wie® 
fpofobow nłuezićlufkřVby, żeby 
rz»c obietnicom Rowyui,byIi zacnicr 
kotonawint: dl* pôftçp'y
iíe wdobrynypiłiti wíýcey, iby pi** 
gnucy; hyli zipaleni kn BOGU g°rr 
eey, áby prżeftępcy poprzeftili gtze*' 
fzyc.śmielewżebyućiŚBłięWi nędżę f^®‘ 
ię znosili,.cierpliwiery żeby pticuiî* 
cy znoiili prace, roftofzy żeby /<J. ‘

kiwai?



Obiáwienia Niebicfkíego. 240
i»ey przcs zákryty obietnicę za- 

çmey bylikoronowáni : bo ieśliby Pan 
BOG tielcfnym fámě Duckowne rze
czy obiecał. wfzyfcy by zaniedbali 
miłości Niebieíkiey, gdy zis faune de- 
leihe obiecałbył,co by zi řeznici by
ła między człowiekiem á bydlęciem? 
ile řáíkáwy y mądry Pąa BOG, żeby 
człowiek łkromnic ták,iáko ten,który 
iriaumrzeć,flafzn ic rza dźił ćiiio iwo >. 
ie, dał mu delcfne rzeczy, á żebypri-. 
gnał Niebieikich. Pokazał mu dobro- 
dźicyftwi, y cudá Nicbielkie, ażeby 
fię ziś bał grzefzyć: pokazał mu fady 
ftrâfzne, y nafyłinie przez Anyoły złe, 
żeby też iáko oświecicie! obietnic, y 
dawcá madrośd,był oczekiwany i prá- 
gniony, fkryte rzeczy y wątpliwe z 
poćiefznymt były mięfząnc : tik tez 
iefzcze dnia dżiśieyfzego P311 BOG 
przez podobieńftwo ćielefne pokizu- 
ie znaki duchowne, y opowiediiac 
ćielcfny honor, rozumie duchowny,

żeby fämemu Pinu BOGU wfzeliką 
mądrość byřá przyczytina. Coż bo
wiem ieft częśćswieteka? ieno wiatr, 
y praca, y umnicyfzcnie Bozkiey po
ciechy: co zilię ieftućiik? ieno przy
gotowanie cnot: przeto obiecowić 
fpri wiedli wem u cześć świeteka, co 
ieft ? ieno utrata wygody duehowney: 
obiecowić zaś nćiiki świata, co ieft Î 
ieno lekśrftwo y kIeynot,wietkiey u- 
łomnośći. Dla tego Corko (íowá Bo
że wielorako rozumieć fie mogą, ini 
przećię dla tego iáká w BOGU odmia
na nic ma bydż uważana. Ale mądrość 
iego cudowna, y ftráfzna bowiem, iá
ko wProrokách wielem mówił ciele
śnie,które y cieleśnie wykonywały fie. 
Wielem też mówił cieleśnie , które 
fię Duchownie wykony wiły,albo zro- 
zunnewały:- ták czynię teraz, y kiedy 
fię te rzeczy przytrafia, przyczyhę ich 
opowiem tobie.

* * 
*

Słowa PANNY do Córki, iáko czart chytrze czeftokroć 
Poprowadzą pod pEßczykjem naboieúfiwá pod cxÁs niektórych 
między Stagi BOŻE, żeby ich tuyhowáli, y którym Odpufly 
bjwáip dawámu , y iáko rozrzedzenie Kościelne przez
gZh á Pçn BOG przez {o{oß; znaczy fię?J którzy 

go dra by di nazwani kurczątkami Bośymi ?

ROZDZIAŁ XVI.
MATKA BOŻA mowń-Oblubieni«.

cy CHR.YSTUSOWEY; czemu 
scie przyięli tego, ktorego iezyk wie- 
lomowny, żywot nicznáiomy, oby
cie swietekie ? odpowiedziała ona, 
yiowiac: bo rozumiano że byt dobry, 
izcbych nie byłazawftydzona,że czło
wiek znáiomego íezyká byłpogardzo- 
ny: wfzakże ieśli by fię to Pánu BO
GU nie podobało, przegrzałabym ie- 
S°,ynie wieccy ieno iáko weżaomi- 
iałśbym. Które y MATKA odpowie- 
oziiřd, mówiąc : tá wola twoii dobra 
"fzegła, y zawśćiągnęła iezyk iego, y

ferce, żeby Was nie wzrufzał do nie
pokoili, czart záifte chytry przypro
wadził do was wilká w wełnie owczey, 
żeby nalazł okázya fráfowác was, y że
by ná was fzemráno: odpowiedziała 
oni: nam fię zda, że ieft nabożny, y 
pokutuiacy, y że nawiedza Świętych, 
y powiada że fie chce powściągnąć od 
grzechów: odpowiedziała MATKA; 
gdziekolwiek gęś ieft z pierzem? po
wiedz mi, iżaliż mięfo iedza, czyli 
pierzę? iżali pierze nie ieft obrzydliwe 
żołądkowi, mięfo zafię nifyca.y po- 
śilał Tak ieft Duchownie z porzadzc- 

7<t nie,



Xîçga Czwarta;
t\iç, y podá nowie nic Kościoła Święte
go ; ieft bowiem iáka gęś, wktorcy 
ieft Ciało Chrïstvsowe iáko miçfo, na- 
świezfzc,ikrzydłi zifię znicza cnoty, 
y fpráwy Mçczënikow,y W yznawcoW: 
tylpch zás znaczy miłość y cierpli
wość Swiętychiiłe pierze zniczy odpa
dy, ktqte święći Mężowie pozwolili, y 
zaftużyli: Przeto każdy który przycho
dzi doodpuftow ta itćcyiążebyod grze 
chow pierwfzych był rozwiązany; i je
dnak zęby zoftawał w pierwfzych nało
gach wyftepkow; tě w prawdzie mi pic 
yzc gęsie,z których ińi nikarmi ftę,ińi 
pośjlifię Pufíá;áleiešli będzie jedzo
ne, fprąwi Wpmit, którzy zaś tym 
umyfięm przychodzą do Odpuftu 
żeby fię ni potym ftrzegli grze
chów, żeby nicfprawiedhwie rzeczy, 
•wzięte wrócili, żeby mefiufznie obra-, 
Żpnym dofyć uczynili, żeby y jedne
go pieniążka nieprzyftoynym zyikiem 
nic nabywali, y żeby y jednego dnia 
żyćńie chcieli ieno według woli Bożey 
żeby. w fącżęśćiuy w nicfzczęśćiu wolą 
fwoie pod-Bo.ża podkładali, żeby fię 
ężćiświata y pryyiizni, ieg ftrźegli. Ten 
záiftc ták będzie tn jął cdpufzczęnie. 
grzechów,i podobny ieft AnyołowiBó- 
żemu przed oblicznośćią Boża: onem u 
zi fię, który weich z razgrzefzenta 
grzechów pierwfzych,i przecie nie ma 
woli opus'ćić pierwfzych próżności, y 
-nieporządne umyflu fwego dffekty, 
dle niefpráwicdliwic nabyte rzecąy 
chce trzymać świit w fobie, i wfwoich 
miłować, pokory fię wftvdàc, zwycza
jów fię złych ntewyftrzegdć, ćiiła łwe- 
go od zbytków nie hamować temu w 
prawdzie zdrowe pierze, tp ieft, Od- 
pufty, pa wyrzucenie, to iefiyniotrzy- 
manieikęuchy y fpowiedżi, przez ktp,- 
Ta. Wyrzucii^ fię grzechy, nabywa fie 
îafka BOŻA, y wyleci idkoby piórami 
nieiákimi zrąkczdrrowfkich ná łono 
3pZE: Icsîi ic dnák do te 20 o trzy minią 
pfoba Włafną z woja dobrą chćiił by
priedwić. Odpowiedziała oni: O.
MATKO miłosierdzia! módl fię zi 
tym, żeby łaftę nilizł przed obli-

cznośćia SYNA twego: ktoreyoni 
rzekła: DUCH Święty nawiedza go,ile 
nieco takiego, ieno iàko by opoka 
leży przed forcem iego, zibraniaiacże 
byłifka BOŻA niewefzła. Pan BOG 
zaifte ieft iakoby kokofz zágrzcwiia- 
ca-iavcá, z których fiesftaią zyiace kur
częta, wfzytkie tedy láycá te, które 
pod kuty; fa, biot» ciepło iey, á nie 
mfzc, które opodal iey leża-ani mi- 
tká zgniecie Ikorupy iáiá, u ktoreyfię 
kurczątko zaległo, ale famo kurczą., 
tko nofkiem fwoim kluie fię; co wi
dząc matka, onemu kurczątkućic- 
pleyfze mieyfce gotuie, gdżicby fię po
łożyło ; ták Pąn BOG wfzytkich złh 
iką fwota nawiedza, tych ofobliwie, 
którzy tik myślą: my fmowiąj chce
my fię wftrzymác od grzechu, y iáka 
możemy usiłować chcemy do defto- 
nałośći : tych nawiedza DUCH Święty 
czcśćiey, áby dolkonáley mogli usiło
wać wftrzymác fię od grzechu, któ
rzy zás wfzvtke wola fwoie oddaią Pi
nu BOGU-niocheąc i,ni naymnicyfzcy 
rzeczy czynić przeciwko miłości Bo- 
żcy, ále ndśladuią tych, krorych wi- 
tj-zą idących do dofkonąłośći, y Ilon 
zdradą pokornych, ludzi, wzbrania- 
rac fie pobudkom.ćiałafwego, takich 
iiko kokofz kutczerd przyipunę Pad 
BOG do (jebię, czyniąc im idrznio 
fiodkie fwoie , ćicfząc ich W trudno
ściach ich: którzy zaś włafnęy náslí- 
duią wpli, myśląc o,mále dobrá, któ
re czynią godne bydź nagrody u Pl
ná BOGA, áni fię ftaraią do wiekfzej! 
dpikonąłośći, ale ftoiąc w tych rze
czach, które umyft rozkazuje, wyms- 
widiąc ułpmnośći fwoie przykładam1 
infzych,y lekkie czyniąc wvftçpki/®'0! 
ic dla przewrotności infzych : tak0"'1 
mc sftaią fię kurczętdmi B.ożynii, i>a 
woli nie matą przełąmać trudności y 
próżności fered fwoicgo, á jeśliby mo- 
glj, chcieliby nazbyt długo żyę, żeby. 
Wgtzeęhu długo nipgij trwać. Nf5 
czynił tego on dobry Zdcheufz, lllC 
ták Mágdálená, dle żc wiemy id wc 
Wfzytkich członkach obrazili PANA

boga
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Boga, & wfzytkie członki iemu dáli, ná bi gdyby był iiko zwierze cno, które 
fiofyć uczynienie zi grzechy. Aze do oczy miało przed foba y za foba, á ta, 
swietckicy godności w ftępowili smier kowy choć by fię návbárdziey ftirał, 
teinie grzefirac,zftapili do ieg pogardy będzie fię iednak tripił, którzy zístá- 
pokornie, bo trudna rzecz ieft Páni kowi faiáko Zácheufz, y Mágdálená 
Becay iegoswiátzarázě miłować,chy- bespiecznieyfza cz*ftke obrali.

OBJAŚNIENIE.
fl^En rz&dzei Ozgocyey frzyjiedt ni 3t, žehy nie ßrzyfizedt do piertf-Jzego ßanu u- 

Rßk. Jubileufzu, więcey zbotaz&i, ani- rif du fivego 5 bo iniezey ierttfię nte będzie 
êeliz mito.’éi, o którym mowi CHRTSl'VS : flrzegt ftraci wfzytkierzeczy ndykochuńftey 
Vu Rzymie wfztlki) któryby ivytrnpt z takiego zbiory iego y rzyida do obcych, Synovie nie 0- 
viebefytccZfxßiva, trzeba mu fię oba wicie ze trzyma 10 dźtedztftwd, y fam nte bet boleści 
bj na z*dnie nifadt, nipierwjze*. bo żegld- w obcych Kratach umrze'-, Ten wrcćinfizyfię 
f Ie nawet niporęte nazbyt ube "pieczy- sßät fię powtort poborcy,y tdkjnu fię rvfizjt* 
H'flJ fię, &irt0ť Kr Ze toten niechay fięfirie» ko sftato.

Náuká oíobliwa Swiętey Agnidżki do Córki, do dobrego y; 
Cbwalebnege iyoia, j pr^cftrogá ^Jcgo šjwotá, j B O G ZJ 
niewdzięcznego , w którym męśnosć,j pr^ey, woz, cierpli- 

wosc, pr\,e^ cztery Tjiiię {old, Tjiac^ąßi one cTjerj 
cnoty, to ieß dofkonále wßjtkfi opuścić dla BOGA 

pokorę, y BOGA mądrgje miłować, ciało miernie 
'umartwiać, j inße niektóre rzeczy kładąße o 

Zakonnikach.

ROZDZIAŁ XVII-
A Gniefzka Święta mowi Oblubie- 

iA-nicy CHRYSTUSOVEY. i wi
działaś Páni* pyfzna ni wazie pychy 
diiia dżisieyfzego? ktorey Obhibienici 
Opowiedziała: Widziałam ( mowi)y 
prawic Pchnęłam że ciało, y krew 
proch,i gnoy,tim chce bydżchwalone 
gdżic fię fłufzńic ma upokirzać. Go 
bowiem ieft takowe pokazowanie? ie- 
80 marnotrawne di row Bożych utrá- 
tenie, ludzkie podżiwicnie, fpriwie- 
dliwych ućiśnienie , ubogich fpufto- 
fecnic, Páná BOGA wyzywanie, fi- 
Orego fiebie zapomnienie,fadupzyfzłe- 
fů Ci”.fzc r074dzenie. y utrátá dufz- 
i-idpowicdźiiM. Agnicfzka: wefei úe

àg

€orko, iz od tikowych wyrwana îe-’ 
fteś; dla tego chcęćopifać nieiaki woz, 
W ktotym beśpiecznic możelz. odpo
czywać: Voz tedy w którym siedzieć- 
mafz ieft mężność , y cierpliwość W 
ućiikich; albowiem gdyby cżłowiefc 
począł hamować ciało, y wfzytkę 
wola fwoię Pinu BOGU oddawać, 
i!bo trapi umyli pycha, która czło
wieka wynośi od fiebie y nád fię iáko- 
bv podobny był Bogu, y ludziom fpr-i- 
wiedhwym, álbo go tez zwyćicza nie
cierpliwość, y nieuwagi, żeby fię wró
cił do zwyczáynych rzeczy, iibo żet 
by uftałwśiłich, albo żeby niefpo-, 
fobr.y byi-do pracy- Bo-zey; dla tego 

;gg z trzebi
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ęrzebą ęierpliwosći uWażney, żeby 
Sflą^fzy fię niecierpliwym, ni zad nie 
uftepował, ani tez nieuważnię tryaf, 
ale silom y ęz^fowi nieęhay fię przy- 
ipofabia. Pierwfze tędy kolo wozi te
go, ieft wola doikonfła, opuścić wizy
tko ďla Pána B, Q C A, y niczego nie 
pragnąć ieno Páná BOGA, bo ich ieft 
yiele którzy doczefne rzeczy ppufzc 
ęzaią tym końcem, żeby przeciwno
ści nieęhęieli, iprzećię ną niczym im 
nie zbywa do pożytku y rofkoi'zy, kto-, 
rych kolo me dobrze obraca fię, y po- 
wodżi. Takowych gdy przyćilkanbo- 
ft wp , piigną doftitku, gdy ich obcią
żą niçfzçzçsçie, fzukąią fzczęśęia gdy 
ich kusi pogarda, fzemrzą o fpopządze.. 
niu Bożym, y pragną czci, gdy dozná-, 
ią przeciwnych rzeczy, fzukąią wła- 
fney yo.lnośćii przeto tá wola ieft 
BOGU przyięmna, która nię fwego 
ęi.ępragnie mieć, ani wfzęześćiu, ani 
W niefzęzęśćiu Drugie kolo ieft p.o- 
fcori, kiedy człowiek rozumie fię hvć 
niegodnym do wfzytkie§ 'Jobrego,k'á- 
<iąę przçd pęzymafwoimikażdey godżi 
ny grzechy fvfqie.rozurryçiaç fiçbvdz 
Winnym przed obhcznośęią B 0.2 A. 
Trzecie koło ieft miłpvęać Páná BO 
GA mądrze.;; pn záfie mądrze miłuie, 
który fámegofiebie upatrując, nu \y 
nienawiści Wyftępki fwo.ie, który fie 
fráfuie dlą grzechów bliźnich, y ro- 
ď.zicow fwoich, á wçfeii fie z poftępku 
duchownego ich do Páná BOGA, kto- 
yy nie życzy przyjacielowi fwemu żyć 
dla pożytku, y wygody fwp.iey włąfnęy, 
ile. żębr BOGbj iiużyf, i boi fię tym 
VÎÇoçy, zęby. z p.owo.dżęn.ią ýwietekie- 
go, njęo.brąźił Pini BOGĄ. Takowa 
^ody ię$ mądrą miłość, mąiąę w nie
nawiści grzechy, áni.im pobłażdć dla 
faworu y honoru^ i tych więcęy rni- 
łuiąę, których byś widział w mi łości 
Bozey gorçtfzyçh Çzwarte zi fię ko-' 
fo ieft umartwienie uważne ći.iłi, któ
rykolwiek bowiem ieft w mąłżępftwię», 
ą myśli, ták ; o to mię ( mówiąc ) Cią
gnie ciało nie porządnie, ieśli będęzył 
^edle ciała, wiem zapewne że fię tym

może, y chorobą nawiedzić, który zi, 
bić może yfądźić: przeto dla miłośći 
y boiiźni Bpzcy, .hamować chcę do
browolnie ciało moie, żyć powinnym 
fpofobem y oporządzeniem ku czd 
Pani BOG A. A ktokolwiek tak myśli, 
profząe wfp.om ożenią Bożego, iego 
kofo będzie przyięmne BCGU : ieśli 
zas Zakonnikiem ieft, á myśli tik: oto 
mię ęiiło ęiągnie do. roikofz-yi ieft też 
po tym Çi mteyftç,yczàs dobry, y Wick 
do rofkpfzowánia.wfzákze zá wfponio- 
żenieni Bożym nię chcę grzefzyć, y 
dlą Proie (Ty i Swięrcy, y dla doczefne- 
go rofkofzy dobrą, wielka to wpra- 
ydżie ieft, eom ia ślubował BOGU, 
ubogim wfzedh ubożfzy znidcjiądic 
wfzytkiego. mąm czynić: przeto że
bym nię obraził Pani BOGA mego, 
ibym nie wzgprfzyf bliźniego mego, 
abym fimęgp mnie nie uczynił krzy- 
Wpprzyfięzcą, chcę fię od tego himo- 
Wić, tikową wflrzęmiężiiwosć godni 
ieft wielkiey ząpb3ty. Jeśli zaś kto ici 
Wroikofzich, y gpdnośęi, á myśli tiki 
o to ia mam doftatek wfzytkiego, i u- 
bogi niedoftątek ć.crpi, á przećię icdć 
BOG ieft wfzytkteh, czyimi iá to zi- 
fluzyl? i onczemu nie? co tedy ieft 
ciało? ięno pokarm .robakowi co» 
fie ták wiele rojkofrąć. ieno brzydko- 
sći, y o kotva choroby, zgubá czáluj 
przv v od do grzechu :. przeto będę há- 
mo.wał ciało moie, żeby w nim to- 
baev nie roíkofzowáli.iebyrji nieprzy- 
fzedł ná ćiezki fąd, żebym darmo nie 
zg ihij czáfti do pokuty : á ieśli fnádí 
ęiiło,źlę wvchowáne nic mogłoby 1*5 
fnid,nię nachylić dogrubfzych rzecze, 
iáko ubpgi, iednąk będę mu uymoffil
po lękku roťko.fzy nięiikich, bez któ
rych mp.zc fie prawie dobrże obeysCi 
żeby. potrzebę miało, ánic zbytki; 
k.rorykoJwjck tedy ták myśli, y czynie 
psiłuie ile może, ten y Wyznawca, 1 
Męczennikiem rnpżębydź zwany, ko 
tę Męęzeńfiwi rodzay ieft roftolzj 
mieć, aonych niczażywać; wgodn0; 
sći bydż, á godnościami pogardź**»

Xiçga Czwarta,
pbrąża Stworcá ciała, kto-yy ficarić
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Sjfiílkimbydza ładzi, i niżiuśieńko 
jQzumicd Q fobię; przeto tákie koła 
birdzo podoba fię Pánu BOGU : oto 
Cotko, opifąłim ci wpz, ktorego wo* 
znící ieft Anyoł twoy, wfzśkże icżeli 
Wędzidła tego, y iárzma z fzyic two- 
jey nie będziefz zrucała, to ieft, ięsli 
náthniemaicga zbawiennych nic be- 
dziclz opufzczáfa, myíli twoie, y fcr- 

■fc twoie od próżnych, y błazeńikięh 
jzcczy oddálaiac. Teríz zá fię woz, 
nd którym oni Páni fiedziiła Opo
wiedzieć robię chce: Wo,z záifte iey 
»cil niecierpliwość, to ieft, przeciwko 
PANU BQGU, przeciwko bliźniemu, 
y przeciwko famey fobie. Przeciwko 
?anv Bogu, Sadzać fkrytc rzeczy i ego 

ęcfię iey nie powodzi iako pni chce, 
ftorzeczaę przeciwko bliźniemu żę 
sicdoftępuie dobrego: niecierpliwa
też przeciwko, fobie ieft fkrytosći fercá 
fwego niecierpliwie pokązuiac. Tego 
fcozu kofo picrwfze ieft Pychą wyno- 
fzje fię nád innych, y drugich pofa- 
dziijc, pogardź pokornymi, á ftiraiac 
fęo godności? Drugię ko ta ieft nicpo- 
Bufzcńftwo przykazania Bozioo, które 

prowádzá do ferca iego wymówkę 
łónośći fwoicy,lękkość grzechu fwgj.

Wielkie rozumienie ferei, y wymów
kę zezłości czyniąc. Trzecie koło ieft 
chciwość, fwicdckich rzetsy, ktori 
wprowadza icy marnotraćiwo, rozdá- 
wiiąc co má, zaniedbanie y zipo- 
mniçnie famey fiebie, y przyfzłych 
rzeezy, fmutek fcrdeczny, y ozięb
łość do miłości BOZEY: Czwarte ko
lo ieft'wlafna fwoia miłość, przez któ
ra wvpçdza od ficbic P. BOGA fwego 
Uczciwość y boiážií y ná koniec fwoy, 
y ná fad nie pamięta; tego wozu 
woźnica ieft czart, który ia do wfzy- 
tkięh rzeczy, ktoreby kolwick on po
iła! do ferca iey, czyniwefofay śmia
ła- Dwa zi fię konie, które ćiagno 
woz, ieft nidźieii długiego żywota, 
y przedfięwźięcie grzcfzyć.aż do koń- 
ęa; wędzidłem za ile W fercu fię fpo- 
Wiedać ieft, który wprawdzie wftyd, 
ták przez długa nidźieię zvwora, y 
przez wpla trwać w grzechu, ciągnie 
Pufzf profta droga, y w grzechu ták 
obćia.żi, Że dni boiiźnia, áni wfty- 
dem.íni nápomnieniempowftác mo
że: ale gdy rozumie że mocno ftoi, 
icfli ia nie wfpomoże łalka BOŻA* 
wftapi ná głębokość piekielna.

P R Z Y D A T E K,
A Q tego mówi Cmmrvs Pan o tey- ciele: przeto iaycâ iey będą zaraźli- 

*^żc Pąńiey wowiact Tá ieft iafzczor we. O fczęśliwi beda, którzy nic do» 
»ktori ma ięzyk nierządnice : Zołć gnii^ćiezim ieht 
iftocza, w feren iad bardzo żarliwy W

SWi s. BIĘRGITTT ú wchwaleníu Nafaiętfzcy; 
PANNE, I odpowiedź wdźięczjta Näixotetßey P AN
NE do S. BIER G PII Ey ćwicz,ąc igt do oprawienia 

Jię cnot Świętych,

ROZDZIAŁ XVIII-
^ Słodka MARYA ! mowiOblu- wiekuiftem bfogofiáwiefiftwem bos ty 
«bienicá: Blogoíláwiona bądź PANNA przedporodźnicm, PAN-

Hhhh NA



warta..
N A po poro<łźęniti,'PANNAz Oblu
bieńcem, PANNĄ też niewątpliwa, 
ichoćOblubjcńicc twoy wątpił o tobie:- 
przeto błogoflawioni bądź ty boi 
MATKA y PANNĄ, boś ty-fimi. 
BOGU niymiłfzi, bos nád wfzyftkie 
Anyóły niyczyftfzą, boś fi mi z Apo- 
ftołimiw Wierze zupęfna, boi fimi 
W boleści fcrdęczney birdźo gorzka, 
boinid Wyznawcę powściągliwością, 
naiiśńicyfza, bot nid wfzyftkie PAŃ-. 
NY náyzácnieyřza wftrzęmieżliwośćią 
yczyftośćią. Przeto niech ćię błogo- 
fliwią wfzyftkie rzeczy górne, y dolne, 
bo przez ćie Pąn BOG ftwórzyćiel 
sftił fię CZŁOWIEKIEM, przez ćię 
ipriwiedliwy ztłiyduie łiikę, grzeftny 
odpufzczenie, umarły żywot, wygna
niec wraca fię dó Oyczyzny fwoiey.

■ OdpowiedźiałiPjiNWA M ĄRYArnipifi 
no ieft, że gdy Piotr Święty wydawał 
swiadeflwo Synowi memu źe był SY
NEM BOŻYM’ Odpowiedziano inH, 
Błogoftiwiony ieftcsSzymonic,bo ćfi 
ïo y krew nie óbiawiłi tobie; tak y ta 
teräzi mówię tobie: Tego pozdrowie
nia nie obidwiłi tobie ćiclefna dufzi 
twoiá; ile on który był bez początku, 
y ieft bez końca; dli tego ty bądź po
korna, i ia tobie będę miłosierna. IAN 
Chrzciciel iako obiecał, będzie tobie 
flodki, Piotr -ziś Święty będzie tobie 
cichy; Piwełżiś Święty mocny iako 
Ąlbrzym: naten egas IAN Święty ma 
-<ih.n}iłwić: Corko usiądź ni kolinich, 
Piotr ziś Święty, o CQrko! otworzu- 
Ô4, i nakarmię aę pokarmem flodko- 
sći, Paweł ziś S, przyoblecze ćię y 
przyzbroi izbroią mjfpići; ia,zis' którą 
ieftóm MATKA przyprowadzę ćię do 
Syna mego, wfzak że iednik Corko 
mozefi tę rzeczy zrozunjieć ducho
wnie; albowiem w IAŃIE Świętym, 
w którym wykłada fię łilka BOŻA, 
zniczy fię poflufzeńftwo,prawdziwe . 
On ziifte był y,ięftflodki, IAN Święty 
Bodki Rodzicom Sla dźiwney łaffift, 
flodki ludziom djio/obliwęgoprzepo- 
Wiiddnia flow-i Bożego, flodki. Pinu 
?ÇÇÛ dla żywota świątobliwego, y

poflufzeńftwi: poflufzny bowiem by! 
ż miłości, poflufzny w fzczęściu y w 
nicfzczęśćiu, poffufeny były pokorníš 
ftał gdy mógł bydź czczony, poflufzny 
był y przy śmierci: przeto poflufzeń- 
ftwo mówi, siądź ni kolanach, to ieft, 
z ftąp do pokornych rzeczy, i będżicft 
miała Nicbielkie rzeczy, opuść górs
kie. i będżiefz miałi flodkie, opuść wo
lą iesh chcefz bydź maluczką, pogardź 
żiemikiemi rzeczami i będźicfź Nie- 
biefką, pogirdź doftatki swietekie, i 
będźieiż rnidła bogićlwi duchowne, 
W Piętrzę ziś Świętym żnićzy fięwii- 
ri Kosćiofi Świętego; iiko bowiem 
Piotr ftatecznie ftał y trwał iż dokon
či, tik wiara ko ćiołi Świętego be- 
dźie trwali bez końca: przeto Pion 
Święty mówi; otworz ufta, i bedźitf! 
miiłi pokarm ofobliwy,to ieft’.otwort 
rozum dufze twoiey. á w Świętym ko
ściele nivdźic(V pokarm flodki,« 
ieft, fámo Ciało PańikieW SAKRA 
MENCIE Ołtarza. Nowy tez y 
rv Zakon, wykłady Doktorow Świę
tych, cierpliwość Męczenikow, poi“1 
ra Wvzníwcow , Panieńika czyftosc, 

% wfzyftkieh cnot fundament. A ti 
wúírvS. fzukay W kościele Świętej 
Piotrá, i nilażfzy ią miey ia,ná parnię 
Ći, y uczynkami Wypęłńiay: W Pa*!1 
ziś Świętym- znicz-y fię cierpliwość*« 
bowiem bvf pałaiący przeciwko ty»! 
którzy walczyli przeciwko wierze Słij 
tey wefelący Ce w ućilkich y cierpli«! 
w nidziei, cierpliwy w ułomnośćiaĄ 
■fpolnie boleiący z boleiącemi, pokos 
nv W cnotach, przyimuiący ubogie!1 
miłosierny do grzefznych, Miftrz, ! 
Nauczyciel wfżyftkich , trwáiacý # 
do końca w miłości BOZEY; :Prze[0 
Paweł Święty,to ięft^ćierpliwosc pnjj 
zbroi ćię wzbroię cnot,bo ćierpliw°sl 
ptiwdźiwa ugruntowana ieft, y u®° 
cęiiopa przykładami, y cierpliwości- 
CHRYSTYSOWĄ, y Świętych ieÿ 
zipała miłość B O Z Ą w fcFCu, p00" 
niecą umyli dp. czynienia mężnyc 
rzeczy, czyni cżfowicki pokornej 
cichego, miłośicrncgo , pałiiąeg0 11 

Nicbicftich



Kiebicjkich rzeczy myślącego p fobie 
fámym, rrwiiącegow zaczętych rze
czach. Przeto wfzelkiego człowieka, 
którego poflufzcńtwo wychowuie ni 
kolanach pokory, wiara karmi pokar
mem fiodkośći, cierpliwość przyodżie- 
wa zbroią cnot, tego ią M ATK A mi
łosierdzia wprowadzam do Syna me- 

i, który go ukoronuie korona flod- 
kośći fwoieyjW nim bowiem ieft mę- 
ftwonicpomyślone, mądrość nieporo
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wnana, cnota niewypowiedziana, mi
łość przedziwna; przeto nikt nie Wyr
wie go z ręki iego. wfzik że iednak 
Corko, lubo mówię tobie, przez ęie 
iednik wfzytkjch rozumięm, którzy 
wiary: Swierey naśladuia uczynkimi 
miłości: lako bowiem w iednym czło
wieku Izraelu wfzyfcy Izrielitowie 
rozumieli fię, tik przez ćię wfzyfcy 
prawowierni rozumieją fię.

Słowa Córki do PANNY Naświetiżey o iey cnotach, 
jo wychwalaniu iey piękności, y odpowiedziach PAN NT 

Nayświętfzey , potwierdzane fwoię zacność cnot 
piękności,y takowym (pofobem Syn Pannę A4dtke 

przyrównywa do człowieka zlotem robiącego.

ROZDZIAŁ XIX-
.0;

SiodkaPinno MARYA, nowa piękności naiaśnieyfza, y oświeć ćię» 
piękności ozdobo nąyiaśńieyfza! mnośći nifze, przyidż piękności niy- 

ptzyidąm^niwfpomożcnie moie, że drożfżi , i oddal żclżywość nafzę: 
byfzpetnosć moii była ochedtiżona, przyidż piękności naywdżięczniey- 
y miłość zapalona. Trzy rzeczy albo- fza, i uśmierzgorzkośći nifże-przyidź
tyiem diie piękność twoia głowic: 
Naprzód oczyfeczą pamięć, zęby flo- 
ltfaBOZE fiodko wchodziły: po wtó
re, żeby to co fię ffyfzało wdzięcznie 
szachowało: Po trzecie,żeby fię tego 
bliźniemu z pałaiąca miłością użycza 
.lo.Trzy też rzeczy piękność twoiá daie 
iercu: Naprzód oddala ciężar bardzo 
ciężki Jeniftwá, gdy fię będzie uwa
lała miłość, y pokora: Po wtóre dáie 
oczom łży, ieśli fie będzie przypátro. 
Yaftwoiemu uboftwu, y cierpliwości: 
•Po trzecie, dáie fercu na wieki wnę- 
trzny zapał fiodkośći, ieżeli fzeżerze 

■będzie rofpamiętywał pamiatketwoiev 
pobożności?zaprawdę ty PANIiefteś 
pcknośćia niyzacnieyfza, pięknością 
wdźo pożadaiaca,bo ułomnym iefteś 

311 pomoc, uciśnionym ná pociechę: 
Ptzeto wfzyfcy ufiyfżeli ześ fię miała 
*arodżić, y którzy wiedza żeś fię iuż

piękności niymożnicyfza, a rozwiąż 
związki niewoli náfzcy, przyidż ozdo
bo náyuczciwfza, i zgładź fprofność 
nafzę. Przeto niech będzie błogofia- 
wiona tiká, y ták wielka piękność, 
ktorey wfzyfcy Pátryárchowie pra
gnęli widzieć, o ktorey wfzyfcy opo
wiadali Prorocy, żkrorey wfzyfcy wę- 
fela fie wvbrani: Odpowiedziała MA
TKA BOŻA: Błogofiawiony niechay 
bedżie PAN BOG ozdoba moiá, kto- 
ryć dał tákie (Iowa mówić: dlatego 
powiadam tobie, że ozdoba ftározy- 
tna Wieczna, y bardzo piękna, która 
mię uczyniłd, y ftworzyłd, utwierdzać 
ćię bedżie.Piękność nâvftjrfza, y nowa 
cdnáwiaiac wfzytkie rzeczy, kora by
ła we mnie, y pofzła że mnie, nauczy 
ćię cudownych rzeczy: piękność nay- 
poźądliwfza, roíkofzuiac, y uvýefcla-

. - , ____________ iac wfzytkie rzeczy, zápáli dufzę
birodzifádobrze wołać mogą; przyidż, twoie miłością iwoia: Przeto ufay
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Pinu ROGU, gdy bowiem piękność łą; tik ty naymilfza Matko,, wf*y, 
JiiębicM pokaze fię, wfzelką piękność ftkich, ktprzy fiç (lirais powftác do 
fyiçtçki zatfumi fiç, y będzie poczyti Pana Boga, dáiefz im wfpomcżenic, y 
jia za gnoy, Pq tym rzekł Syn BOŻY żadnego nie opufzęzifz bez pociechy 
do Matki mówiąc: O Bfogodawiona 'twoicy; przeto dobrze byś mogła bydż 
MATKO! ff podobnąiefteś zlomí- zwaną krwią ferci mego. łąko bo. 
kowi, który gptuic robotę piękna. Wiem krwą pżyyiią fiç y pośiląij 
Çrfzyfcyktorzyby ffidżięlj robotę fpol wfzyftkieęzłonki ćiifa, tak przez dię 
pic fię węieią, y raduia, ý ná ren czis wfzyfcy ozywiąią fię z grzechu, y po- 
ýjbo kąipięnię drogie, ilbo złoto żytcężniey(zvmi fię sftawiią do PA- 
ptzynofzą, żeby fię roboti (kończy* NA BOGA,

Nauka Syiętęy AGNIESZKI do §. BRYG1TTY, żenić ma
?Uf Zćd ttfięponiać, ani teś więcej nad powinność pofiępo- 

tWĆ; jy tako fię mą fprawować m wfix\,ęmięiliwosćiacb 
'Zjięyynmpcych, alba oJtcżĄtych, j która, wßr^e- 

rnięiliwoić ieß EOQJJ przjiemna,

MS Xîçga Czwarta

ROZDZIAŁ XX;
r Ą GNISZKA SPIĘTĄ mówi: ćor- 
j\ko, ftpy ftątęężnię, i njęuflępuy 
Iii zad, bo wąż lidowity leży przed 
Hopimi, ini tpż więęęy nąd powin- 
ppśćpoftępuy, bp włocznii oft-ą (łoi 
przed tobą, od ktprpy (ieśli więcey 
pad ffufzność poftąpifz) będżiefz o- 
brażona. Çoz zaś iefi ni zad ufiępp* 
Wąć? tylko żąłowić W pokufąch przyi-. 
jnoWać zdrQvvIzc y roikofzniçyizc rzç 
çzy, y çhçieéwroçié fiç dQzwyçzay- 
p.yçh, y rofkofzow. ç fię w plugawych 
payslaçhtrikowe rzeczy ieśli fiç umy* 
flowi podobaią, wfzyfikie rzeczy do 
brę zácjmiáia, y polckku odrywają od 
wfzytkicgo dobrego, Ani też mifz 
Więcey pád powinność ppftępowić, 
tp iefi, nąd fiefy nie malz fię trapić, 
ąlbo infzyçh nąd przyrodzenie fwoie 
W dobrych uęzynkieb naśladować, bo 
pd wieku rozrządził PAN BO G u, 
ęzynkąmi, które pochodzą z jniłosći 
y pokory otwierać Niebo grzefyni* 
kom, ząchpwuiąc We wfzyfikitn mii* 
rç, y rozrządzenie, Teraz ziś czart 
razdroiciwy radzi człowiekowi nie 
doifkonifcmu nąd śięly pościć, pbię*

ęować niezWyczizne, y nieznośni 
rzeęzy, chcieć naśladować dołkom!- 
fzyrb, pie uwążywfzy fił fwoich, f 
ilfomnośęi fwpięy; ze gdy ufianielilł, 
ąlbo. człowiek będzie kończy łzieU- 
ęzętc rzeczy dla W Prdu Judzkie»« 
xviççcy, aniżeli dla PANA BOGA, 
ąlbo zęby rychley ufiąwał dla nieba* 
çzçnii y fiabośći'przeto raiaykuy fi- 
pną fiebie w fámey fobie, to ieft,we
dług męijpośćij V fląbośęi twoicy,!)« 
iedni fą przyrodzenia mocnieyfzeg«i 
drudzy ftibfzęgo, inśiziłaftą B0?4 
gorętsi, drudzy za zwyczajem dobry* 
biegleyśi-przeto wedle rady boiacrcł
fie PANA P, O G Á (prawny żywot
twpy, żeby albo przez pięppatrznosc
nie ukąsił ęię Wąż, albo pftrą włocfr 
nią miecza iidowitęgo, to iefi, podu- 
fzczanic czartowikie bàrdzo zàraz't- 
we żeby me ofzukało umyli u twegOi 
którą ąibo widziana chcęfz bydź, c« 
nic iefi, albo bydź pragpiciż tym, co 
ięfi nądfieły, y moc twoię. Albowie* 
fą iedni, którzy zalługimi fwymi wie
rzą, że otrzymaią Niebo, którym Pah 
Bog folguie od diabellkich pokus < 

ikrycego
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sfkry.tegO, zrządzenia fWegotdrudźy fa, wiedliwośći fwoiey tikowey upaść, 
;to,rzy uczynkamiTwcmi rozumięią, więcej* by icy to byfo ni koronę, i-’ 
żc do.fyć czynią PANU BOGU za ni zol; do grzechu , wfzakzc icsii by 
grzechy fwoie, których wfzytkięh ta było przeciwko woli iey: przeto 
kład koniecznie' potępienia godzien zapewne Wied«, że PAN BOGieft 
ieft; bp choć by kizdy człowiek fto- iiko Orzeł, który z wyfokośći patrzą 
kroć zabił ciało fwoie, nic mógł by na niikie rzeczy, który ieśli. by co* 
PANUBOGU odpowiedzieć íedncgo, obiczył podnosić fię z ziemię, na tych 
flową z i tysiąc, bę on diię że chcę- miift iiko niprzepiić zrzuca, to ie« 
piy, y mozęmy, on dąie cząfy, y sliby zaś co iidowitego ol iczyf prze- 
zdrowie, on napełnia w dobrach żą- ćiwnego fobię, iiko ftrzifa przebiii, 
dze, on diie bogaftwà y chwiłę; on ieśli ziś co, niecżyftego, przcpufżcza 
ieft, który umirza,y ożywia,podwyż- z Yyżfzychrzeczy nad (ie, iiko geś 
fea y upokarza, y wfzyftkic rzeczy fą mocno ftrzafa od fiebie v oddala. Tak 
W ręku iegot przeto onemu famemn tez PANBOG czyni, ieśli by widział 
Wfzclaki część ma bydż wyrządzaną, ferca ludzkie z ułomności ćielefney, 
y żadne zaiługi ludzkie u PANA BO- ilbo, pokus czartowlkich przeciwko 
GA zinic poczytaiąlię. A żeś fię dźi» woli Ducha podnośić fic przeciwka 
Uowifa że PANI, krora przyfzła ni BOGU, ni tych miaft iiko procą przez 
pdpuft zwiedziona iefti- odpowiadany nąthn.ienic (kruchy, y pokuty ono 
ti: fą iedne. białogłowy, które po- wniwęcz obraca, y. czyni to, żcczło*; 
«sćiagliwosć miią, ile fic W mey nie. więk wraca fię do BOG A, y do fiebię 
kochaią; takowe iiko roikofzy wici- famego, ieśli by ziśiąd chciwości ćie- 
kcy nie maią,, tik też ini pokufy lęfney, ilbo bogąćtwwizedł w feręc.. 
|wiłtownęy» którym gdy bv nagoro-, ni, tych miift PAN BOG przebijali* 
Wino uęzćiwęgofty, przyjęli; bzie w« myff ftrząła miłości fwoiey, żebv czło- 
prawdźię, Alę żę. fięitn nie tráfia nic wiek przcmięfzkiwiiąc wgrzęchu, od. 
zacnego, pogardzają małym, v dla te- BOGA nie był oddalony. Co jeśliby; 
go z powściągliwości pochodź', nic-, co niecżyftego pychy, iibo błota zby- 
fiedy. pycha, y wielkie rozumienie o; tku pofzpęćiło, uptyÁ ni tych miift 
fouie, dla czego, przytrafia, fię z do- iako gęś przez (Mleczność wiąry, y 
pufzęzęnta B O^ZE G O, upaść, i i koś nidżieię zrrząfa, żeby ibo umyli nie 
Wz ftyfzała. Iesii by zaś krora byla^ zatwardział w grzechach, ilbo du- 
tókiejrintęncyey, żeini dla wfzyftkic-. fzazfączona z BOGIEM, potępionym 
goswjita, gdyby iey był dany, chciała, fpofobęm nie zmazała fię. Dlatego 
Çhoc ráz bydż zpaizaną, niepodobna Córka we wfzytkich affektach twoich, 
fez ięft, żeby tikowa imała iść do-_ y uczynkach uwizay miłosierdzie, y 
Prosnośćir. wfzakze iednak ieśliby fpriwiedliwos^ BOZ^, i ziwfze patrz,
, AN B O G dopuścił z ikrytęy (pra« ni. konięe.

§Wi Oblubienice do PANA BOGA o. iego mocy-}
J w telm odnoś ci, j odpowiedź PAN NT NaświętJśęj do 

Cor^/, otię utwierdzaißc, y iákp dobrzy, y słud;Zy BQ- 
•ÇCT nie máitp ufiáwáé od przepowiadania słowa 

BOZEGOjj napominania Narodow btydś by _/% 
nawróciły, będi nie, co po{azatc przykładem,_



Xiçga Czwarta.

ROZDZIAŁ xxr.
BLogoftáwio.ny bądź BOŻE moy, 

który icftei troiaki, y icdcn, troiaki 
w ofobąch, icdcn w naturze. T y iefteś 

lama dobroć, y fáma mądrość, tyś fá
ma piękność,y moc: tyś fáma fprá- 
wiedlityość, y prawda, przez która fi 
■wfzytkie rzeczy żyjące, y maiace i. 
ftność Ty zaprawdę podobnym iefteś 
kwiatowi rafnacemu pięknie ni poiu, 
Z ktorego wfyftkie przybliżające fię 
kwiaty, mąią fmakw kofztowaniu, y 
ulżenie w mózgu, roikofzowanic w 
patrzanm, y posilenie w infzych ćzlon 
kach: ták wfzyfcy przybKzaiacy fię do. 
ciebie, sftawaiafię pifknieyfzyaiio.pu- 
ićiwfzy grzęda, sftawaią fię mędrfze- 
mi, naślidmac woji twoiéy,á nie ciała, 
sftáwáia fię fpriwiedli wfżymi, ndśłśdu-.- 
iąc pożytku dufze j. cżći BOZ-EY-. Dla 
J;egonáyláíkawfzy BOZEdaymi to, 
miłować, w czym fię ty kodiafz, i- 
bym fię pokufom mężnie fprzeći wiała, 
swieckiemi rzeczami pogárdzdá, i ęie- 
bie ná pamięci fwoiey zaWfze, miałi. 
Odpowiedziała MATKA BOŻA: to, 
pozdrowienie záfluiyř tobie on dor, 
bty Hieronym, który odftapił fiłfzy- 
wey madrośćii nalażł prawdizwa mą
drość, który pogardził czćia źiemfta,, 
i pozyikář fątnego. P.ĄNA BOGA. 
Szczęśliwy tiki Hieronym, fzcżeśłiwi 
którzy iego.niśjaduia nauki, y. żywo-, 
tá, który był miłośnik Wdów, zwierz-, 
ćiadlo podtożnych, y nauczyciel wfze 
liki.ey prawdy,y c-zyftośći. Ale powiedz. 
Corko, co to ieft, coćię frifuię w fercu. 
twoim? 4 oná odpowiedziała mówiąc:- 
przyfzła mi myśl taká, ieśliś ty dobra, 
icftdośićći ná dobroci rwoiey,co tobie 
po tym fadżić, y wywyżfzać infzych, y 
nauczać tepfzych, co. áni twemu za
konowi nálezy, áni ftinowi, z ktorcy 
myśli ták twirdżieic umylł, żey ftrae- 
go śiebie zapomina, y wfeytek iię- 
bnięie pd miłości BOZEY: Ód powie-, 
działa MATKA BOŻA ; tá myśl wielu 
też doikpnáfych odwodżi. od PĄNĄ

BOGA: albowiem cżart przefzkádz: 
dobrym, żeby nic nie mówili złym, 
żcb.y fnadź nie żałowali: przefzkádzá 
też żeby nie mówili dobrym, żeby 
fnadź nie podwyżfzali fię do wyżfzego 
mieyfcá, bo dobrzy uftyfzawfzy ni-, 
ukę dobrych, poftępuia do. wyżfzych 
zillug, y mieyscj ták rzezaniec ón, 
czytiiac Ižáiáfzá, przyfzędł by był » 
prawdzie do mnieyfzey męki piekiel- 
ney : ále przybieżał Filip Święty ná-. 
ucżiiac go krotkiey drogi do nieba, j 
podniojł go dofzczęśliwego mieyfcá, 
Ták też Piotr Swyięty był pofłany do 
Kor-neliufza, gdy by Korneliufz picr- 
wcy był umarł, przyfzędł by był Wpra
wdzie dlá wiiry do ochłody, ále przy
był Piotr Święty y poftawiłgO u brimy 
żywota: ták też Paweł Święty przy- 
fzcdf do Dyoniżyufza, y przyprowi- 
dżił go do b fogoftáwioney nagrody!, 
przeto przyiićicle Bofcy nip mái»to 
lkńić ná fiużbie. Boże y, ále prácowií 
żcbv cżł-owiek zły, silił Gę lepfzym,» 
człowiek dobry żeby przyfzędł do tło- 
íkonálfzyeh rzeczy Albowiem gdyby 
kto miii wola wfzytkim opowiadać 
w ufzy przechodzącym, że Pan JEZUS 
CHRYSTUS,ieft prawdziwy Syn Boży 
yito czyniąc ftárátby fię wedle sił Two
ich o nawrócenie infzych, choćbyfi? 
ich nic, álbo mało nawróciła, przecie 
iednik on by taka nagrodę otrzymał 
iikogdy by wfzyftkich nawrócił, iako 
ći tvm przykładem pokażę: Ggdy bf 
dwáy najemnicy z roikizania Pańfldo 
go kopili gorę náytwárdfza, á ieá«z 
nicią nilą.zł by- złote piękne, y czyäf’ 
ą drugi by zaś mc nie znalazł; ći dla 
práce, i Woli, gc,dńi by byli rowney z1' 
zpłity. lako Paweł S.ktory więcey nł- 
wrócił, aniżeli insi ApoftołowieA'0- 
rzy nie wielu nawrócili, iednák vbf' 
fey iednęy woli byli,ále zrzadzenieBo- 
fkie (kryte ięft dla tego nic trzeba uSJ' 
wić, choć by mało, ilbo żaden rlf 
przyjmował ftow Bożych. Bo 

ciernia



Obiáwícnia Niebiefkiego. zi,i
ípiernia zichowui* roźa, y osie! nosi nie ferdeezne,dirmo nic robili: yiáko 
Piniiwcgo, rikczárt ciernia grzechu, ośieł prowadzi ich do Bolkiey poćic- 
przcz ućilki dodáie Wybranym, iáko chy,y wtekfżeynagrody, 
lożom, żeby przez wielkie rozunuę-

'aka teraźnieyfzych czafow ludzka złość przechodzi chytrość 
C'z.artowßcp ; iáko łudź te teraz;- prędsi fę do grzeßenia, á- 

niśeli czart do kyßenia;y o dekrecie wydanym przeciwko 
takim-y iáko pvxyiáéiele Boßcy,w przepowiadaniu sto-- 

wa BOŻEGO máip pracować mężnie,y prędko,y 
iáko bywa wlewana urn mętność przyiacioTom^-

B O Z T M,

ROZDZIAŁ XXII-
SYN ROZY mówi ; gdvby ná mnie 

mogła przypásé żałość, ftufzme 
bym teraz mógł mówię, żal mi żem 

Izřowieká ftworzyf; álbowič człowiek 
ieft teraz iáko zwierzę, które dobro

wolni* bieży do sieći,. choć ná niewo- 
Aprzećię ono bieży zá pożądliwości* 
woia, y iuz tęraz nie trzebi przypi-. 
iowić czárrowi, ze gwałtem ciągnie 
zfowieka, y owfzem człowiek f*m u- 
ifzedza złości iego, iáko pfy łowcze, 
ttorych naprzód wodza na ftnyczy. po 
ym gdy fię przyzwyczai* chwytác, y 

pożerać źwierzętd, w tym też kwápiac 
Ce do.źwietzyny , uprzedził* my s’il-, 
foe: ták iuż człowiek przyzwyczá- 
.ony. yoczáro wány w grzechu, pręd- 
ftyieft dogrzefzenia, niż czárt do ku- 
Kenia: y nie diiw; albowiem nie mi
ły wis przeminął, kiedy Stolica Apo- 
noiika głowi s’wiiti, ubłagiłaPANA 
*OQa świątobliwości* żywoti, y 
rzykładcm íwoirn, iáko ná początku 

Y dla tego infze członki sftały 
“pśbymi, y niefpofobnymi. Aniu- 
P»ttui* ęzemu, Pan BOG bogi ty sftał 

nicd°ftitni, y ubogi, to ieft, áby ná- 
czyłpogardzić terni rzeczami, które 
.towadz* do zguby, á żebyśmy fię ko- 
, a i W Nicbieikich r Ale że człowiek

fałfzywyuń bogśćtwy, y tego wfizyfey 
prágn* n ásládowác, y mało fię infzych 
znáyduie, którzy by tego nie niślado-- 
wili; dla tego przyidźie oracz od nay- 
możnieyfzc§,zśoftrzonyod naymędr- 
fzego, który nic fzuka źięmię,y ple-- 
knosci ciał, nie obawia fię mężnośći 
możnych, ani fię lęka groźby Xi*z*t, 
ale áni fobie ważv ofoby ludzkie, który 
będzie śiafćiifi ludzkie,irozwäli domy 
duchów, który ciała odda robakom, 
idufze odda tym którym fiużyli. Prze« 
to Przyiaćiele moi, do których cię po. 
śle, niechay pricui* mężnie, y prędko,, 
bo nie będzie to co mowie, w oftacnic 
dni, tikom pierwey powiedział, ile- 
wę dniach, tychże, y wiciu, ludzi ży
wiących oczy iuż to obacza, żeby fię 
wypełniło, co nápifánoieft : Niech, 
będ* żony ich wdowami , i fynowic 
bez oycow,y wfeelaka rzecz pożąda
na, w ktorey fię ludzie kochali, bedźie 
oddalona wfzikze którzy kol wiek do, 
mniezpokor*.przychodz*, tychia mi
łosierny BOG przyimuię; którzy by 
ziś owoc fpriwiedliwośći uczynkami 
Wypełniali, tym ia d*m iimego siebie:- 
bo llufzna rzecz ieft, áby dom b.ył wy-. 
chędożony,do którego Kroi mzwnisć,.

• ----------«•*< nww«r,v«, śklenica wymyta, żeby napoy byłkli-
- ogl z przyrodzenia, sftąłfię bogáty rownieyfzy,ziarno. áby było mocno,

liii X bite.



%%\ Xlçgl Czwartą,
żebsy. fif Qd kipią odłąezy ło, i tq 

ça byiyą4f formękł^dźionc, poteżnię 
niech b.ędźię śćiśnione, Ążbj fie for-; 
my podobieńtiwjp. wyraziło, Wfzźkże 
i^ko ppżimię przyęhobżi líto, ták ią

io.utrąpienipdam uciechę,; tym zwła-.
tezi, ktqrzy piignąby^iż mdiymi, y 

jttorąy ifoh.ic yylęęey yfażą říiebieftie 
i;zççzy,ànizçli syyictckie: ba idko.czł^-. 
^riek nie radii fię ini umiera iedne-. 
go, czáfu, ták też ÿyfzytkiç ązeęzy cz.ą-. 
fo.wfwoich wypełni* fię. Wiedz też 
že gdy z niektórymi chcę. uciyęnić we-. 
4le'P,rzyp,9,\yieś;ęi pofpoiitey, uderz go; 
ą pojtuiężyą tá,k też utrapienięptzyrn u-, 
fzą do. Wn4 BQÖA ; z infzymi uczy
nię i áko, nip^fanp, : otwotz u dá f wo 
ie,á nipełnię içj dp trzecich ziśbędę,

powił, ćieiząp ich., y natchnienie po, 
fyłiiąc ; podżęie nieukowic, y prodat 
ęy, á dam Wąm udá, y mądrość,którym 
vçieiomo.wni nie bcd* fię mogli fprzct 
^iwić. Ták uczyniłem iuż tych czá- 
fow, napełniłem prodąkow mądrości» 
moi*, y fprzęćiwiaią fię uczonym, wy
wróciłem hirdżie mówiących, y mo- 
ęayzow* á ná tych raiąft uftáh- Y nic 
dziw : albowiem przykazałem mą
drym , źebv po. przerzynali języki mę
żów, iikoś; fiyfzáfá, á nie chcieli, ani 
M-itká krora byłą. Matką, pofpolftwá, 
nie chćiźłd zątłumię ud, iby ogień za
gasiła chciwości zapalony W ferdch 
fyuow, iákom napom niął: dlategoia 
ęząfii fzczęśćiaięh nąftąpiłem narudl, 
y poprzecinałem języki jch,

§Iqyą Stf iętęgo lana Evángeíifty do, PANříY' říayś.więtfee/j 
Q niektórym y zßosiitpym obłudnik». ; J odpowiędŚ, PANNT 

tákýmbyjjjojobety taki hytucytyniopy^y o cbyjt&iśćiachczjir,'
temthp. i4^°> Duck

dobry bjna pop,nJjij?y ät tyłeś} z,nœkoi# duch zfpśUwy 
bywa rapppjnányy ?'

R ÔZ.DZ i
JAN Święty Ęwingcliiją rzekł Mát-.

ęe B03EY- : ffnchąy ty. PANNO, 
P WATKO iedynęgcj SYNA, p,.’e wi.e-. 
|íi : MÂTKÇ) iędnorodzonego.SYNĄ 
]|.Q?;ĘGO, STWprzyęicią, y Odkupići.e- 
íl Wfëyîkidy; fiuçhay profzcçi.çiàko, 
tęn p,fzvi-kipy ięft p.d cžártá, iák Wię-_ 
ie praęute áby ę,trzyletnie podpjbnę 
rzeczy, iákp bardzo, näuezohy ięft, y, 
ilbęmi rzeczami od ducha k łąmftwą,
Y też oddalą fię p.d BO,(JA wq(9-i 
bię pwc?ęy,.ąwfętcuiwjęp?, Jąnąu- 
ęzyłem,źę.trzęy f|, którzy świądećtwo, 
dają W Niebie y ni, ziemi, Oyęięę, SyR 
y Duch S, tenm zaćdiią' świądcćwo 
yrydaie duch złośliwy że. wizytek 
sftał fię obłudnie Święty, ktoregp O- 
ciec nie umacnia mpcą iwpią~, Syn 
nię nawiedza mądrpsęią fwoią>Duch 
Święty nic zápala miłości* Iwoi*. Y

: A Ł XXIII-
ni e dźi.w i ifp.içtiiç bpwíeni do. poi % 
grzećiwko, pocy OyCts^říkicy : çttça 
też bydż mądry przęćiwko, njądmsi 

mą zdpał Ule inączęy, ni2«li. 
J>uęh Święty ząpają; pj;zcto, pros Syt 
ni, tryego, żchy dbo prędzey był te‘- 
pchnipny z tegosś\yi4tis żeby ichpi
le nie ginęło, ąlhażejby fię upokorzyh 
prędko, z. błędu (vyeg<k QdpP'5'Sá^' 
łU MATRĄt Słuchay ty,Panno, śk
i.ednńk mezka, ą nie białogłpwfta o-
fobo,; ty i.edeś, którego Pán.u, BOGU 
p.od,pbałpfię powołać do śjębielckte 
Śmiercią zświirą, ia albowiem; i*^ 
bym ząinefą przy odłączeniu Duß£ 
y çü łi,y czułam w, wefeïu wiekuift)"11,!, 
Ý nie dźiw, iązą prawdę przy snficrCl 
Syn* meg.nżd innę gorzko boJdł*11^.? 
y dla tego podobdło fie PANU BOG 
abym ia lekką śmiercią z tego sWÜ11



Obiáwienía Niebíeíkiego,
íwiátá 2 cliłem fîç rozłączyła, Ty ziś 
sniędzy infzymi Apoftołimi naybliżey 
fię do mnie zbliżył, y więkfzych zná- 
kow miłośći doznałeś nid infzych, y 
bardźiey żifowałeś Męki Syni mego, 
ni któraś iášniey pitrzař nád infzych, 
y że nad infzych braci twoich dfu- 
żey żyłeś iikobys miedzy niemi wfzy- 
'ftkiemi Męczennikiem był ; dla tego 
ipodobdło fię-PanuBOGU wezwać cię 
'z tego iwiátá śmiercią lekka po mnie, 
bo PANNA PANNIE była polecona: 
przeto s (tanie fię to o coś prosił, y nie 
przedłuży fię: wfzikże Córce moicy 
'pokazićchcę, iáko ten, o którym mo- 
Wiemy, ieft poftánowíony. On Zapra
wdę ieft iáko ftugá mieňczarzá, to ieft, 
çzàrtà, który rofpala, ybiie monetę 
fevoiç. to ieft, tego, który mu fluzy, 
■podufzczçniem , y pokufámi fwymi, 
äzby go przyprowadził do woli fwo- 
dey : gdy zis wola człowieka zepfuie, 
y do rolkofzy giiłi, y miłości świiti 
żakłoni, ni tych miaft iáko obraz y 
nápis ná nim wybiia, bo ná ten czás 
zwierzchnych znaków dofyć fiępoki- 
zuic, kogo miftiie zupełnym fcreem: 
lied| zaś człowiek rzeczą fáma Wy
pełnia áffekt urnyftu fwego . y więcey 
yhce fię bawić z świitęm , niżeli ftan, 
lego potrzebuje, ywięccyby czynił, 
v chciałby, gdyby mógł, ni ten czás 
Boiłoniła moneta czi.rtowika póki- 
żuic fię; wfzikże jednak wiedz, że 
Wiza ieft moneta BOŻA, à infza mo- 
hetá czártowíka; monetą BOŻA, ieft 
iłota, to ieft,lśniąca fię, pięknie ubita,
) doíkonářa; ták wfzelki dufzá która 
bia wyobrażenie BOŻE, ieft lśniącą fię 
™zkamiłościa,pięknie urobiona ćier- 
riiwosćia, kofztowna dobrymi fprá- 
yá mi zabawieniem fię Przeto dufzi' 
yobra rozpala fię mocą Boża, y bywa 
kswiadezona rozmaitymi pokufimi, 
|tzez które dufzś upatruiąc poęzą- 
E"> y niedoftitki fwoie, y łdfkę Boża 
poła. ficbic, y cierpliwość, tym fię 
«»wadrożfej BOGU, íqi pokorniej-. 
P’7 ćierpliwfza, y fráfowitfza około 
*ÇoicJswcy-znáyduie fię. Moneta

ezártowfká , ieft micdiiinay ołowii- 
na : miedżiana moneti dla tego, ht» 
mápodobieiiftwo żłoti, má twardość, 
ma to że fię nágina, ále nie ták iikts 
złoto: ták dufzá niefpriwiedliwego, 
zdać fię w prawdzie fáma w fobie fpri- 
wiedliwa, wfzytkich rozfadza, fámá 
ficbie nid infzych przekłada; nie ni* 
chylona ieft do uczynków pokory;, 
miękka w fptiwáchfwoich, trudna do 
odwiedzenia fięodiey zámyfiow.džř- 
wna światu, Wzgirdżonau Pini BO
GA. Jeft też moneti czirtowlkaoło- 
wiina, bofzpetna, bo miękka, y gnifr 
fię dla tegoże ciężka : ták dufzá nie 
fpráwiedliwego, fprośna ieft W affe- 
ktách rofkofznych, Ciężka w chćiwol 
Ici Iwiátá, naginiiąca fie iáko trzcina; 
kędykolwiek go cżirt powabi, y o* 
wfzem pod czás prędfzy on ieft do czy
nienia, niżli czirt do kufzęnia. Ták 
tez ten ftugá mieńczarzow ieft dyfpo- 
now.iny ftefkniwfzy fię ftić w obfer- 
wincyich Zakonnych, iiko ślubował, 
myśli! o drogich ktorymiby fię lu- 
dżiom podobał, przez zmyślona świą
tobliwość , żeby rolkofznicy tuczył 
ćiifo. fwoię, á ná tych miaft czirt W 
puśćlłw myśliego nic które kłamftwi 
ná one, którymi ofzukány wierzył 
niepodobne rzeczy, które fię nigdy 
nie sftina; ile żywot ie§ będzie lkroco- 
ny, y czci ktorey pragnie, nic doftapi.; 
Wfzikże ieśli gdżic iaka nowa zoaye 
dżie fie monetá, pojzebá ia poftáe d<r 
kogo mądrego, któryby fię dobrze 
znał ná wadze, y ná formie: afcgdżie 
tikowego zniydżicmył który ieśliby 
fię znalazł, mało o to dba, y o wfzem 
nic; badż by moneti była prawda iwa, 
badż fałfzywa : przeto w takich rze
czach,ied ni ieft rádi,iiko fię tymprzy- 
kładem pokaże. Jeśliby pfu porzuco
no ieden czerwony złoty, nie dbałby 
o niego aby go wżiah.ięśliby zis byt; 
namazány dobrze iika tłuftośćia, bez 
wątpienia ná ten czás by go uchwyćifc 
tak fię też teraz dżieię. JeśH przyidżie 
fię do iikiego mądrego, mówiąc tik: 
on tiki heretyk ieft, tedy on tego nie

Kkick ftucha,



Xiçga Czwarta,
Sucha, bo miłość Bożą W aim wfzy- 
4ki ozięb U ; ieftiby sás powiedziano, 
Że SU wicie czerwonych złotych, ni 
MU czśś wfzyfcy by fię do niego po- 
ipiefzyli; *Ua tego będzie prędko, co 
Piweł Święty .powiedział : woiwecz 
jpbrocçœadrot'c mądrych, y znizę ich, 
4 pokornych podwyżkę, A wfeikże 
Corkoz śiedmi znikow mezcf? pozná£ 
JDUC H ASwiętcgo, ydtichi nieczyfte- 
go; naprzód bowiem DUÇM BQZY 
íbtíwuie to . że człowiek pogardza 
swiátem, ktorego część bywanważi- 
ra w fcreu iiko wiitr : po wtprę fpri- 
w«ie to, że dufei u Páná BOGA mi- 
łuie, y wfzeláka roikofz ćielcfna źię- 
bnieie ; -po trzecie dodiie ćjetpji- 
wości, y wfámym BOGU uwielbia 
fię } po czwaftc,pobudzaumyli.dp mi- 
Josci biiiniego, y dopolitowánia, y ą- 
wfzemtci y do nieprzyjaciół: .pp,pi*, 
te przyprowadza do czyfiośći Vfifefa 
kiey, yowfzem w tych rzeczach które 
fię godzą; izofle czyni ufność W Panu.

344
Bogu we wfzytkkh nći&łeh, y w nich 
chełpić fię i fipdme, dire żądza, chcieć 
fie rozłączyć z tym światem, iby z 
CHRYSTUSEM, był Więcey, ámzeli 
swiáti zażywać fzczęśliwie, á grzefzyć, 
Ták przećiwnym fpofobem duch zły, 
czyni iniże fiedm rzeczy; naprzód 
fpráwuie to, że swiát zda fię bydź flo- 
dki, i Niebielkie rzeczy przykre : po 
wtóre czyni to, że człowiek prágnie 
czci« y fámego fiebie zapomina; po 
trzepie w zbudzą wferou,nienawiść,) 
niecierpliwość: po czwarte czyni to, 
że cz^Wiek przeciwko BOGU ieft 
Śmiiły, y W konceptách u my fiu fwego 
oporny? piąte fpráwuie to, że «zło- 
więkdekkie czyni grzechy fwoie, ) 
one wymawia: fzofic fpráwuie lekkość 
umyfiu, y wfzçiàka nieczyftość-ćiśfi: 
fiodme dodáie nádzicie długiego ir- 
cii, y wftyd fpowiádáma fię. Przeto 
mntęy ftáránie około myśii twoich, 
abyś od ducha teganie była ofm* 

kfeaiTi i,-; .•

OBIASNIENIE.
HTZif byt IÇ4fUn Zafau. Giflcręycnflcirgo, 

fary ućiekffiy z faktor*,przez ośmna- 
ŚfitJdf bimit jjf ni iwifiit ttptflizyaz*- 
r4f,Q.ny , ßrufzeny zwrcćitfg do ktijzeoru : 
fary pemiediiat je nie podobni rzecz icß, je 
by.fapeiit bydi potgptonyj ani jety P jiN 
Ę Q G peomitz ta ket o/ci«, ni tym śniecie, dni 
śefabtt miat mijśiei abîiczt BOZĚ przed, 
fi dcm £ 0 Z 7AI, et gdy nßyfzdti Smi gej 
Brygitti, rzektiey fíVCH Śmig ty : tdś do 
brita Cnego i pomitdz mu, o brićit\ nie m(- 
ięifirtytitckg ii d/iiie i iikgiefzcze czart ta 
fiittśii tmcity trzyma umyfly igzyk. tmoy z 
miezany, l an BQG tttiefaifiy icß, y wiekjt- 
ißa nagroda iego : przeto niraroć Jig prgdkg

defonitem feretm de Páni BOG A,' 
rgidry primdjtmej , bo bez mptptiń) 
nie nßiniefz Z totka tmego , ile zipana 
umrzefz : i ieśli vmierzyfz bgdśiefz tiiajl
nier» BOZTJÍ me czćt,który firufzymfiy ßfi 
Jęrdcczńic ptikgtjj Smigtty Brygittćic iśt(‘ 
kutie, tik. deßtenile peprimit śymtti fingh 
je mezmimfzy brać, fmoich,giy midi dit' 
vaiciyOÇHai BOGXJ, rzekte Q brdetá tat 
upemniony ießem, je BOC mttośtcrny pr{)'
iptßtrucbg rnoig, mitge mi die odpufzcltm1',
Modtciefz fig tedy zi mm, bo rvterig Itfiy 
fiko co kgśćiotSmigty mierzy,y tik. mzifa1) 
SZKBAMENTA BOŽE zifnft.

* *
*

Siowá PANNY Naysviçtizcy do Córki, który ípoíbb rnä byrdi 
Zachowany między Sługami Bośymiprzeciwkp niecierpliwym* 

y iáfapycha przjez^ beciki mina z.náczy fit*

RO-
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ROZDZIAŁ XXIV.

Atká BOŽA mówi : Gdzie kufi 
wini zigrzcwa fie, y nadýmaje 

fię roście, y upáda, wftępuj nie iikie 
cxhálacye, y piány, pod czás wickfzc, 
po.kzis mnicyfzc, y prędko znowu u- 
pidi j; wfzyfey ziś ftoi^cy oko#o,ku- 
fy upatruj tákie exhiiacye prędko u- 
pádaiace, i że tafcie podnofzenia fię 
pochodzą z ,mocy. wina,, pokizu jc 
gor$cość 'Wina; dla tego tik cierpli, 
wie oczekiwała końca, y wina, álbo 
piwa, ze fię wyftoi, wfzyfey ziś o-, 
kofo kufy ftojcy, którzy fię przy
mykaj nazbyt ż nozdrzami db go. 
tącośći kufy, dwie rzeczy tego bę
dą mieli ál bo zbytnie kichanie, il- 
bo porufzcnie, álbp mozg boi będzie 
iapieć. Tik też ieft; duchownie: ii- 
iowicm przytrafii fię pod czas, że nic
ctorycK ferci wzdymaj fię, y wftę- 
mi$ z pychy u myflu fwego, y nic», 
feitpliwośći: które wftępowanic, mę
żowie dofkonili upatnuac, uważaj,,
® to pochodzi, álbo z nięftateczno- 
ći umyflu, albo gporufzcnia ćicie- 

feego, przeto cierpliwie iłowi. zno«>.

Síová MATKI BOZEY do Córki napominające, że człowiek 
Nie ma mieć ßarania rv ł^diJch ciała , ale dobrze posilać 

ciało wßromnycb potrzebieh,j iikp c^łowiet^maflić 
wedle ciała fwego, i nie w ciele ć

ROZDZIAŁ XXV

fzą, y upatruj końci. Wiedząc że po 
niepogodzie będżie pogoda. A że cier
pliwość więkfza ieft, iniżeli dobyć 
Miifta, bo zwycięża człowieka w fa- 
mym fobie, co ieft rzecz bardzo tru
dna: oni żiś którzy nazbyt niecier
pliwymi f*> y flowa oddaj za iłowa, 
nie upatruje nagrody Niebieikiey zi 
cierpliwość, áni tego, że godzien ieft 
pogardy fawot fwieteki; tákowi w- 
padaia w iłabość urayflu z fwoiemi 
pokufimi dla niecierpliwości, bo ni 
zbyt. przybliżaj hozdrza fwoie : do- 
wzrufzcnii kufy, to ieft, iłowa, ( kto- 
te nic infzego tylko wiatr ) na
zbyt pr2ykładij.doferca fwego. prze
to kiedy obaczyfzbydź iákich niecier
pliwych zá wfpomożenicm BOŻYM, 
kładźcie ftriź ni ťiftáwáfze, i nie 
opufzczayęie dobrych początków wa- 
fzych dla floW niecierpliwości, ale 
opufzcziyćie ile będżie iłufzna iłyfzeć, 
iikoby nie fiyfzcć, izby oni ( którzy 
chcą znileść okážy j ) wymówili Iło
wem .cokolwiek w fercu chowiia*.

A/f ATK.A BOŻA mówi: Ty mąfz 
»VI bydż iiko Oblubienica, która 
*°i przed zaiłona; ktorcy iiko iko- 
ro bawoła Oblubicńiec, gotowa ieft 
te wo j Oblubieńca. Więc zaiłona.ti, 
ciáío ieft okrywa jce dufzę, które u- 
.íwieznie potrzeba obmywać, ydo- 
Wiidczić; bo ciało zaifte ieft iiko o- 
ilc,i potrzcbi)ią,cy pokarmu mierne- 
IrK ^C^y n'e Brykiło, zprice uważńey 
m, % nie pyfzniło, z bicia uftiwi-

cznegOrżeby nie.uftawaîo: przeto ftoi 
przed zaiłona, to ieft, Wedle ciała, i 
nie w ciele,, czyniąc ftáranié ciała W 
żadzich, śle ciało ikromnemi potrze
bami posila jc, bo tikowy ftoi wedle 
ćiiii, i nie w ciele, który ciało fwoie 
hamuie od.roikoizy pokirmow, i nic 
od potrzeby: ftoi teżzi zafiona, po
gardza jc roíkofzámi ćiiłi, czyniąc 
cżęść BOGU,y wfzyftkiego fiebic Pinu 
BOGU oddaje. Tákůáli oni, którzy 

Kkkk 2 ćiiłi



Xiçgl Czwarty
ćiałi: fv.'o ie iiko fzit.y tosćifili zi, BO- 
ÇA, ktofZyjii kizda. godzinę gotowi, 
bvli ni wola B O Z 4, ’ kiedy P A N U 
TjÔGtt podobało fię wezwie ich, bo 
nić była im daleka drogi do niego, 
ktorcgoziwfzc mieli obecnego, y cię- 
fekie ćiężiry nie przykrzyli fię im, bo 
wfryftkiemi rzeczami; pogardiiwfzý,

■ fftmyni ćiifcm byli ni świcćie. Przt- 
tó beż zadney przeftkody polecieli eto,

Nieba, bo im nic. nię przeft.kadzaîa, 
tylko niejaka, wyfcfala izata dobiżs 
umartwiona, którą zrzućiwfzy, otrzj- 
mali czego żądali: tak ten upadł nie 
bcśpieczńie, powftał mądrze, bronił 
fię mężnie , walczył ftatecznie, ftll 
gruntownie trwaiąc iż do końca. Przt 
■to iuż będzie ukoronowany wiecznit, 
y ieft przed Obliczem BOŻKIEM,

Slomrąupornjnąaia Nayiwfiętfżejr ?ANNI (JpGpïkij, 
‘Tcb iefif ijtOYć młynki dobre %áslwguip żywot wieczny, 

dfyqrc tfßf. zJsfygnißj,. y o rvie/ttjey.&asïitdz.e %asüf-- 
ßenfiwa Świętego,

ROZDZIAŁ XXVI«
WJcie ieft, kwiat ko wni. drzewie, 

iędnak nię wfzyftkię przycho- 
.dyadoikurku : ták wiele ieft uczyn

ków; cnqrliwyçh, wfzakże nie wfeytr 
,kię, zaflftguia záplatě Niebiclka, ch,yr. 
ha zęby były z uwag» czynione. Al
bowiem ppsćię,, ntiHfiię fię, niwiedżaę 
micyfca Świętych, cnotliwe to fij u- 
czynki, ile żeby tym umyflem były 
ęzynipne, źb_y. człowiek. Wierzył, ,żp 
fökora nia przeniknąć' Niebo, y że 
ięft ftuga niepożytccznym do wfty- 
flkicgo. y żeby miiłuwagę we wfzy, 
ilkich rzeczach, bo maczey miło bę
dą ważyć do więczney. zaiługi, . ©íq 
gdybyś obáczvtá dwoię ludzi : ieden 
ięft poęi.pofłufzęńftwęm, drugi na Wol- 
ňqsfi: îcsii onŁ kropy ieft. ni woln.o-. 
s,ći zabawia fie poftem iednę będzie, 
miifczśpłdrę, gdyby itó on który pod:

ppftufzcńftwem iidał onego dnia pn- 
ftnęgo mięio według ppftinowienii 
&ęgnły, y dli; poflufzeńftwi, wfzakk 
pościł; by çhçrliwiey, gdy by mu. «* 
zabraniało poflufzeńftwo , ten będzi« 
mii f dwoiika zapłitę,. iednę dla poilu- 
fzęńftwa, druga żę fię,nie dpśię sftiloż 
dzy -iegp, y.ze nie. wypełnił, woliiwj- 
iey : Przeto bądź iiko Oblubieńics. 
która pierwcy gotuię pr.zybytek H 

zeli by przyfzedł oblubieniec: ^ 
Wtóre, iákp M ATK A, która gotuk 
pieluchy pierwcy, niż fię dziecię u» 
dii: Po trzecie iikoĄtzewo. ktof? 
pierwcy wydiie kwiatki aniżeli przyj" 
diie owoc: Po czwarte bądź iiko ni; 
czynie, czyftc pa przyjęcie, ńappiu dę 
hrego, pierwcy niż bęrłźie wliny afc

P.oy •

Słowa, uHíáilánia fię. Naświętiżęy-PANNY do, Gorki; o RŘ 
Kiorym simcktjefpoim pmyslonym nabożnym, prżyrowny 

Waifcgo Tjoinier^opi żfe <flaß ugjbr.oiącemu na wojnę.

ROZDZIAŁ XXVII-
Arki BOŻA mówi: on ięft krą- jgf powiada że mnie sufuie; śle



pi fię do mnic tyfem, kiedy miiłuży, 
>dy mu zás co roíkázuic mowi co ty mo 
ivifz? y odwraca oeży ode mnie. á pátrzy 
ná tc rzeczy,ktorego więcey rofkofzuią. 
Ten dziwnie ieft uzbroiony iiko by on, 
pory byb.ył nąćielefncy wo.ynie, któ
rego przyfbicá dziurami była by poto
čná nátyfgfoWy,kcorcgotárcz która- 
>y miała bydź położona ná ramie

niu , wiśśiąłi by ná plecach, który 
miecz odrzućiwfzy, nośif by pochwy 
próżne; ktorego by zbroiá, która pier
si y ciało bronić miáfá, leżała by pod., 
nim ná ftrzemionácbrktoreá ftrzemio- 
ná, które mdią bydż podwiązane ná
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koniu, były by rozwiązane. Ták ten u. 
zbroiony ieft duchownieprzedBogięm: 
y dlá tego nie nmic rozeznać między 
przyiaćielem,y nieprzyjaciele ani lic u- 
mie záftáwic nieprzyjacielowi : duch 
zásktóry walczy z niem, ieft iákoon, 
który mądrze myśli tak : la chcę bydź 
z oftátniemi w potykaniu fię, że mogę 
widzieć pole wygrane, iesli by pierwsi 
(trącili woynę , iczęli by zás” zwycię
żyli , przyidę iá ták prędko że będę po
liczony z pierwfzęmi. Przeto krory 
by ták czynił woynę, uczynił by we
dług mądrości ćiclefncy, á nic zmi-. 
łosći BOŻKIEY.

Słowa PANNY Nayświętlzcy do Córki o troiákich
Fráfunkácb, które pr^ez, trzy fyofobj chleba yná-

ROZDZIAŁ XXVIII-
XfAtká Boži mowi : Gdzie kolwiek 
- ■ miią piec chleb, potrzeba żeby 
był mocno umiefzány, y urobiony : ále 

"przed Pány kładą chleb pfzenny, 
przed pofpolftwo zaś chleb podlcy fzv, 
trzeci zaś chich iefzcze gorfzy bywá 
dány pfom.. Przez zámiefzánie tedy 
znaczy fię fráfitnek , bo, duchowny 
ężfowiekz tego nąybąrdżiey byWátráV 
pior.y,żc PanBOG nic micżćifwoiey 
<xi (tworzenia fwego, y ze mała miłość 
Enimieft. Wfzyfcy tedy, którzy kol-

wiek tákiem: fpofobem byWaią trapie. 
ńi,oni.fą pfzcnicá oná, z ktorey l ąu 
B O G, y wfzyftka rzefza niebicíká we. 
(jęli fię: wfzyfcy zaś którzy fię fmęcą ze 
fię im przeciwnie dźieięndświcćie,ći 
fą iáko chleb podleyfzy, ále iednak po
mocny ieft wielom do, otrzymania 
Nieba: którzy zaś trapią fię z tęgo, że 
pic mogą koniecznie złych rzeczy czy
nić, które by chćieli, ćifą iáko chleb 
pfow onych, którzy fą w pieklę

Słowa MATKI; EOZEY Panny MARYEY do, Córki, iáko, 
3$ niektor*jy: charci, którzy ludżi popychał# do,grzechu,, 

nie którzy zytrzymm# od służby BQ'ZET,j nie któ
rzy w wflrz_ęmięż/iwosćidch k.uß#py co.zA ß>oföb ma

my zý.chowáč przjećiwkp tákjm chartom—-?

ROZDZIAŁ XXIX-
Jyf A TKA BOŻA mowi: wfzyft- około was ftoiących, ći fą duchowni 
AVI kich tych, których Widźifz w nieprzyjaciele wasi, to ieft, duch czar-

LIII towlki



Xiçga Czwarta,
towfeialbowiem którzy miią dłu-

f‘ic kije, na, ktprych f$ s.id.f^, ci fą^ 
torzy wis. popychać ch ça do ątze- 

çhow śmiertelnych: których zi.ś wi- 
4zifz że ipai» htźk[ w rękach, ęi fą> 
którzy was çhç» oderwać od flużby 
BOZEY, żębyśęic byli, leciwymi, do 
dobrego,: którzy ziśmaia i,nftrupen- 
tjaiiko grabię, y widia » którymi pr.źy- 
4iagii«,'y pppyçhaia czego kohyiek 
ęzłowięk pragnie, qi, i*. którzy wis 
kufzą żebyście pr*yięli^ nic iikie do

bre rzeczy nad śiły Wafze, to ieft, 
W czućiech, W poftach, W modlitwach, 
y pracach, albo W nieuważnym wy
datku pieniędzy wafzych: ze tedy 6 
duchowie fą tak chciwi, aby wam 
fzkodźili, wy fię trzymayćic woli tcy, 
to ieft, nię chcieć obrażać PANA 
BOGA, i wzywaycic wfpomożęnia 
BOŻEGO, przeciwko okrutnosciom 
ich, i ni ten czas nie będą Wam fzko- 
dżić ich groźby.

Słowa PANNY Nayśwjętizey do Córki,, te drogi« y piękne 
£,jl,ec^y światowe sługom BOZT Aď nie fojkpd%ßx choć by 

jch ^aśypaJi ą ^wiaßc-^a kip- coji B O Z E T 
á to pr^ez, pr^ykjad Pawia Świętego.,

ROZDZIAŁ XXX
NApilanoże Paweł Święty on do- Wić, bo leśli aie mogą wniść do Fi

bry Apoftoł powiedział fię bvdż noW, iżby mieli odziane y przyftoynf 
nieiikim mędrzcem przcd^iazećiem fżaty ni fobie, nic grzefza ubierani 

<jnym, który Piotra,Swiętęgo,poiniał, fię w nie, byle tylko złoti ykimicnl 
y Piotra., Świętego, nizwił; prawdźi-, drogichnic ważyli fobie drożfze byli 
wym ubogim, y nie zgtzefzył Paweł, w woli, fwoicy, y fercu, tylko ii^° 
Çwiçty wtym, bo flowd iego.były ku- zwyczayne fzity fwoie dawne, bł 
czci BOZEY', tik też ma bydź. % ty mi wfeytkie rzeczy,, którekolwiek pw 
którzy, fiowi Boże. chcą, y prign^mo, żują. fi? dfogie, fą ziemią

j '■ .

§IoNř:á MATKŁ BOZEX dp. Gorki przykładem pokázui^cc, k
Ę.Ą^Wciiięie^Ęrzyiaćcle Bo^jęy nie- wnieyßß-%/*pijít£ biorß 
pyyjß öb/ic^nostißBoiß^ ehaćby fięNarodpwie me nawroci/i 

ąa. ięb pv^epmviá danie ̂ gdyśl onißc^erfc intencyß 
czynili, 4 żeby fię- namoćtli.

XXXI-
MhĄnfKA BOŻA mpwi: ktp nąy- dżie zapłata, choćby nic niezn* 

inuiç robotnika do roboty, mo- lazł, iiko choć by też nilazł.iab naí‘ 
wiąc mu noś piafek z brzegu mor- więcęy : tik też ma hydi y z tym kto* 

fleiego, i w kiżdym przyniesieniu fzu- Ęy flpwem , y uczynkiem z Bożki I 
kay icślibyi tim fnidź mógł znileść miłości pracuje di* Poftçpku date;11 
iiirno ziqitii ni? rsnięyfza mu bę- mnięyfza bowietęmubędźiepaS1^1

' "■ CllOC



lhoćby nikogo nie niwroćił, iiko 
ihoćby też y Wielu, iiko pokizuie ten 
rzykład: on mówi żołnierz , który 

ni roikazanię Pini fwego wyfsedł 
ni woynç, y miiąc wolą mężnie fię 
otykać,wróciłby fięzraniony nic mi
ąć żadnego więźnia, nie mnieyfzą by 
zapłatę otrzymał, któryby urrićił 
ęoynę dląwpii dobrcy, aniżeli gdyby

Obiáwienia Niebiefkiego. %
zwyćięftwi dofijpił : tik fięteżdźieie 
z Przyiąćiołmi BOŻYMI; albowiem 
zikażde flowo, y uczynek, który czy. 
nia dla Pini BOGA, y żeby fię du dc 
poprawiły, tik też y zi każda godzi
nę utrapienia, które cierpią dla Piną 
BOGA, będ-a koronowani, badżbyfię 
ich Wiele niwroćifo, bądź żaden.

Mowa MATKI BOŻE Y do Córki o riicikończonym
tČMifoňerdšw ßvoim, pr^eciwĄo grxßßmkom-, y pr^e-* 

çtwko tymy którzy ip wychroalaię^j w 'uczciwości 
Wiatę..

ROZDZIAŁ XXXII-
[ JATKĄ BOŻA mówi i przypo- 
Ylwieść ieft u was ; z takowa (mo
ři) rzeczą, możcfz mię wywieść z 
Mrczyzay. Tik ia teraz mówię; nie 
tdfz żądnego takiego, y tik wielkiego 
[tzcfzniki ni świcćie, który wyzna
li fcrcęm że Sk N moy ieftStworzv- 
pl. V Odkupiciel- wiżytkiego, y ieit 
■w przyiążny W fcrcu, y miły, y czc- 
"izbym ia záraz nic była gotowa 
rzyisć do tikiego, iiko MATKA mi- 
osci dp fyná ojjfipiiiac go, i mówiąc: 

Coc fię ( mówi ) podoba fynu ? który 
;hoć by ziftużył y naygłebfza piekieł- 
^/nękę, miałby iednik wola nię nie 
łoić o czci swiiti, ini o chciwość 
Moijtofz ęiiłi, która brzydzi fię ICo- 
Kioł, y pic by me pragnął,, oprocz

fi mego wyżywienia fwego; redy on, 
y ia na tych miaft zgodźtlibyśmy fię. 
Powiedzże onetmt który pifze śpie
wanie y chwałę moię, nied.Ia chwa- 
łyfwoiey, albo nagrody, iledlaflawy 
cnego,który dla wfzytktch fpraw Two
ich wfzclikiey chwały godny ieft-. Bo> 
iiko Xiazetá świeccy, diią chwalcom 
Twoim nagrodę świetcka;tik ia ducho
wnie nagrodzę iemu; bo iiko iedni 
fyliibáma nid foba wiele not, tik Pi- 
nuBOGU podoba fię, onemudićwie
le koron w Niebie zi każda fyliibę; 
którą ieft w śpiewania, y będą mówić 
o nim ; oto przyfzedł chwalca, który 
nic zi żadne dobro doczefne poda! 
śpiewinie, ile tylko dla fámego Pini 
BOGA,

obiasnienie.
k*fcon t Smiftty Tnycy, »- 

fadtw zachwycenie y oburz; tidkoby tro- 
' álicza bidtogtiwjki-e. Pierwfzd rzeki,W.v 

btam wałienflwach, nigdy nte 
— tdsiźtdm troUkiego >y. iedntgo. Odpowie- 

\a a druga: jesH trzyyieden.potrzeba śeby 
m^btfterwjiyyd drugi poßedmMh» dwdj w 

jw. y rzekta teł trzecia : me mogli fd- 
fi*bi* uczynić} kjęi- tedy ich uczjmtf

tedy id śnie rzeki DVCH Święty: Przyidś<e<- 
my do niego y y mięfzkdnie uczy niemy u niego ^ 
yprzyfzcdttzy d$ siebiizoßatvuolny od pokuty. 
Po tym rzeki CHRTSTzjS do Swiętey Brygi t ty: 
Id iefiim troiaki y iedenj Id chcę. tobie po- 
kyznćj co ieft w/zechmoettosé Oycd, co zd 
mędrość Synowßca, co zd moc D ZJ Ç H A 
Świętego ? A to obiáwienie WypeińiU fię. 
gdśie fę mąwdć 9 pulpicie. Itjzcze rzek,t

um CHRT-



2.6o Xiçga Czwarta,
Ç H RXSTť S*. powiedz t/mn , ge tyifccy, iedńak^ wybrani moi, nie bçd& miz tego pp- 
fobie u mnie záfluguie chorob?, drn s e it zdro- gardzeni, kgorzj mdi? zdrowie, bo ferce tcb, 
wiem-, albowiem Łazarz tdśntjyĄy sßit fif ieft zdwfze ze y ćiato ich ieft zâwfze ni 
Z b oie sç ty lob milfzy Z cierpliwości} wfz*kje uważnej wftrgęłnięśltwosći,y pobożnej pracy

Stawą Oblubienice godne uważania o Mieście Rzymie, 
filá kjítdft pytania, pr\,ekfadáitjtc pociechę, nabošeúftwo, y r^ąd, 

xpßjtkjch flarych Rzymianom, tal( Duchownych, iákoy ivoiet- 
çkjch, ludýi. Qyjmtp.ter.A\ (ách, źąlfl&ROJL.E!) to wßy 

tk.0 ohxocilo flç rv,fljufioflęMę-,y rp, nieporządek,y w o- 
bryyd^cmc ? taflo,flę (opokayjuie we-wßytkich w 2jvyś 

powiedśtanycb, tako nießc^sluvy iefl cieleśnie,y 
duchowniey.'

ROZDZIAŁ XXXIII-
PAńię ?aęny !; między, inf?ym po

daniem» nięęh tp. ppwiędż* oy«^ 
łupieżowi, źe ieft godny ppłdkąnii 

(i|n, rmiftaRymlkięgot ktpty niegdy 
fzczęślwym był, cieleśnie y duchp- 
typic, żłę teraz nicfzczçsliyrv ieft y 
pieRśnię y Puchowniç. Ciclęśnię 
W prąwdżię , bp iego Swietęy Xi»-. 
żęta, którzy by mięli b.ydż. iego. o- 
brońęąnii, sftih (ię okrutnymi łupie
żcami cnego ; a przeto domytego po- 
pfowine f», y wiele kosćiołow zgron- 
tu fpufloízáfo ; w ktprych kości; 
Świętych Bfogoíriwione fchpwáucv 
które chwalebnymi cudami flyną, kto,- 
ïyçb dufzę w krokflwic Bożym zacnie, 
fą. ukoronowane : kościoły też z któ
rych \yietzęhy pęifpźclafy,! drzwi po. O- 
deymowáne., pbroćili ie-ná przcchody 
Judžipni, pibm, y beftyiom : Ducho
wnie zis ruçfzçzç|l;ivi'ç ieft ęomiifto,, 
bo wiele konftuucyi, które Swiećt 
OycoWîç z oáthnienia DUCHA Świę
tego ną chwilę BOŻĄ. v ybiwięnic 
dufzom w kościele poftinowili t iuz 
zniefione fą, mijfto krpryęh.( iębżął 
lięBożr!) Wiele nowego.złeg wzywania, 
z ndthnienią ducha złego pi nieu- 
fzán owinie PANA BOGA , yzgiihę. 
dufz (ą przyiętc. Konftytucya ziiftę

Kosćiołi Swiętęgo była, żeby Ducho
wni do ftánu Kapřánikiegp przycho
dzili, żywot Święty máiac, Pánu Bo- 
ęu uftawiczrue fiużąc z nąbożęftwcm, 
y drugim, drogę N,iębięflca do oycip 
zny dobrymi uczynkami pokazuij.Ci 
y tákim dawi.no dochody l<ośęicIne: 
il.e przeciwko, temu zwyczgiowi Ko
ścielnemu ziawili lię złe obycziiecię-. 
f?kię, w tym, że fwierękini ludziom 
dobra Kościelne byryaią datowane, 
którzy lie nie żenią dla imienia kJ: 
nonięznego, ile njewftydjiwie maż. 
nafożnięe w domachfwych przez dw- 
y niłpżach przez noc, mpwiac śmie
le*. nam lięnicgodźi bydź wmałżCT5 
ftwie„ bp iefteśmy Kanonicy: Kapła
ni też dyakonowie, y fubdyakonowit 
przed tym nięęzyftcgo żywota i nieda
wnego bardzo.fię lękali; teraz zásvit 
którzy zn ich i arenie wefcla lic z tej;íC- 
ich nierządnice między in.fzymi zwid 
kiemi brzuchami chodzą, ini fię1(2 
wftydza.ieśb ich przyjaciele mowia11"- 
Oto Pinie, prędko będżielz n-iiaf iln! 
ilbo, ęprkę I Przeto tikowi fiulżni£! 
mii® bydź zwani lwami diibelfti'; 
mi , aniżeli poświeconymi kleryka 
NayWyżfzego BOGA. Święci też W 
cowic Benedykt, r inśi, pofianowi 

Reguły



Obiáwicnia Ňiebieíkiego. zói
jleguty zi pozwoleniem aaywyžfeych 
Jiilkupow pobudowali klafztory,w któ
rych Opatowie z bracia zwykli mie- 
fzkać y godziny nocne, y dżięnne z na- 
hozcńftwem odprawowić, y Zakon- 
tiiniki do dobrego życia z pilnością 
prowadzać. Na ten cżas żż prawdę mi
ła rzecz była nawiedzać klafztory, 
Jiicdy we dnie y w nocy śpiewaiac 
Zakonnicy oddawali chwałę BOGU, 
grzefzni też ludzie poprawowali fię z 
ich pięknego żywota, y dobrzy uma
cniali fię z Boikiego napominania 
Kapłanów; ták też y dufze w czyścu 
będące, dla ich nábožných modlitw 
błogoftawionego odpaczynienia do- 
Hawaii: na ten czas też on zakonnik 
był w Wtelkiem pofzanowaniu, który 
Kcgu tę fwoię z pilnością zachowywał, 
y był czczony od Pána BOGA, y od 
ludzi: który ziś reguły nie ftarał fię 
zachować, wiedział to zapewne, że z 
tego miał fzkodç, y zgorfzenie in

szym diwał: ná ten czàs też ka
żdy człowiek rozeznać y poznać 
mógł z habitu, który, by był zakon
nik. Ale przeciwko tey niyuczći- 
Wfzey teonftytucyey ziiwiły fię brzyd
kie zwyczaie w rozmaitych; Opato
wie bowiem częśćiey w miifteczkach 
fwoich bawiafic, ilbogdżicfięim po
doba zá kláfztorem, aniżeli wklafzto- 
tách. Przeto teraz żałofna rzecz ieft 
nawiedzać klafztory; mało bowiem 
Zakonników obaczyfz teraz W Cho- 
lzc czafu godzin, á pod çzas y żadne
go, gdzie też trochę przeczytali, á 
tzafem nic nie śpiewiia, y iefzcze 
przez wieledni Mfzy Swiętey nie mi- 
li: zktorych złey fławy dobrzy fię 
frafiii^iźK zieh nieprzyftoynegoży- 
^ota, y konwerftcyey bardzo fię gor- 
feynfi sftawáia: Obawiać fię też po
trzeba; że mářo dufz w czyścu z taka- 

ludżi modlitw w mekách fwo- 
!c" **ka poćicchę miia: wiele teżzi- 
.onnikow miçfzkânia miia w Mii 
.ach, y kiżdy ma dom dlafiebie; do 
rorych gdy przyjdą przyiaćielc wła- 

- ^fyny obřápiiiaz radości» mówiąc;

oto fyn moy ! zaledwie też tera? może 
późnić iż zakönik w habicie Alhowiě 
iuknia która niegdy dotykała fię nog, 
ledwie teraz koiini zákcyó moierręka- 
wy zaś ich teraz fa ćiifnc i Wyfmukłę, 
które prżedtym bywiły uczciwe, y Cze- 
rokic,miecz też wiśśi u boku miiftoPa- 
ćierzy,i mętalu, i zaledwie fię w ni znay 
dżie iedno odzienie, zktorego by fię 
mógł późnić zakónik, oprocziednego 
fzkáplerzá,krory częftokroć kry ia, żeby 
go nikt nie widział,iikoby to wzgorfze- 
nie było, gdy by miał co przy lb.bie 
nosić z ubioru Zakonnego, drudzy 
też nic wftydiia fię pancerza, albo ii- 
kiey lnfzey zbroi mieć po 1 hihitem, 
á to dla tego, aby w nocy bespieczniey 
mogli czynić, W czym fię koehaia.. 
Byli też Święci którzy wielkie boga
ctwa opuścili, poęzyniiac reguły w u- 
boftwic, którzy wfżeiika chciwość po- 
girdźilu y dla tego nic włafnego niç C 
chcieli mieć; ftrzęgli fię wfzeiikiey 
pychy, y pompy swiátá tego, przyo- 
dzicwiiac fię nbogicmi fzátimi, brzy
dząc fię birďza pożądliwości» ciele- 
fn», y tik czyfty żywot prowidżiii i 
Ci tedy, y ich brácia, nizywii» fię ze- 
brzaccmi, których reguły nąywyżsi 
Bilkupowie potwierdzili, wefelac fię 
że niektórzy dla ęzći Bożey,y poży
tku dufz tiki żywot przyimoWÜi- A- 
leiuż fmutek ieft,że ich regały odmie
niły fię wbrzydkiezłe używania,ymiło 
ich zichowuia, iiko Święci Augn- 
ftyn, Dominik,Frinćifzck z natchnie
nia Duchi Świętego podali, ktotc wie
le bogatych, y zacnych przez długi 
czis dobrze zichowili ; Wiele zipra- 
wdę iuz zniyduie fię ludżi, których 
bogatymi nizywiia. którzy tylko vt 
kleynotach.y wpieniaiżich ubozfzy- 
mi fa nidonych, którzy uboftwoślu-- 
bowili, iiko o nichpowiidüa, y dja, 
tego wicie ich ieft, którzy mii» wła- 
fne rzeczy, czego ich reguły zibro- 
niły, więccy fię raduiaę z przeklętego 
włafnego pożytku, aniżeli, z Świętego 
y z chwalebnego, ubaftwi, Chełpią As 
też żc w.hibitich fwoich miia, tik '

Mmmm mięk~



Xięgą Czwartą.
{niçjdpiç y drogie fukno, iiko bogići Bi; 
{kupi w fwpich fzátách : pp pytp tę ż 
już niektóre Klafztory dlą tęgo f* 
zbudowane precz Świętego Grzęgp- 
yzi, y pr?ez 'infzyęh Swiętyfji, żęby. 
|jjk Vnich białogłowy W zalęknieniu 
piiefzkiły, których żeby fzadko we 
j^nic widać mogli. Terąz zfc ni 
sçbyç zwycziię w fobie miią, w ty™, 
źęp forty ich, ták ducjtownvm ludźió, 
jilçp y świetekim , kiedy fie ktprym 
podoba, śioftrp otwarte bywąi*, także 
feż y w nocy bywitaotw-iriejidla, tego. 
takowe mieyfęg podobnieyfze f* do 
dpmp.w nierządnych, iniżeii do Kia; 
fztorow Swiętyh. Konftytucya też 
byłą Kpśćielną , żeby żaden odiłuchi- 
nią fpowiedźi nientedzy nie brał, ale 
zá lifty iákpb.y bylá ftufÇoa zpçtfpn, 
fttoreby prawdziwie potrzebowały [i- 
(IpW styiádccznych, gpciziło fie fpo-, 
yyiednikpni pieniądze brać; dleprpc; 
ęiwkp tętmfziczał fięzypycray zły vf. 
tęp fpofob, że bogate p.erfprty iic fię 
jrp podoba po, lppwiçdz-i dát*; gleu-, 
hpdzy pierwęy niżeli jęh będą ilu chać, 
2j fpowiednikiem fîç párgui^, y gi pe
rlic gdy fpo,wiedpicy fozgrzęfzenią 
pii*, nie wftyd.iią fię rękaup fwymi 
ďq. mięfzkapieniędzy chpvyáp Ipp te? 
W Kościele byfo ppftánpwiono, zęby 
Jtgżdą pfpbd fppwiiditá %gř2cchot^ 
'(Wpich y przynąymniey raz w rok S.t~ 
jritnęnt Čtafáy.Krwie Pánfkiey przyi- 
pipwałą, i to, ile do, fudśi świctekiełę 
albowiem duçhpWPb y Łakonnięy rp, 
ęzęfipkrpć czynią przez rokt Drugie 
było ppfiánpwienie,zektórzy nię mp- 
ga bydż wftrzęntieźłiwymi, żeby wftę-.

{owáli;do, hfaízeóftwá : Trzççiç |>y- 
.o, zęby wfeyfey ehrzeáíiánie pości- 

fi wielki poft, y iUęhe dni, y infee wu

jfilie Świąt, krorę wlzytkim dobrze 
ą znąipmę, pptocz tych, ktorymby. 
albo ciężka choroba, álbp, wielki pip 

icioftitek tùçdppusçit; Czwayre było, 
jpoftgnwiçn'P > żęby wę dpi S^jjçtç,. 
każdy od prac świętękich wftrzypjyc 
ÿatfiç: Piąte poftánpwienie było,że

żaden Chrześćidnip pieniędzy, 44b® 
iákiey infzcy rzeczy dla zyfku ni li
chwę nie dawał. Ale przeciwko tytp 
piaćiom poftánpwieniom ofobliwym 
Wyżey nipifinytn wzniecili (ię nie ta
kie złe pięć używania nieuczciwi 
y bardzo fzkodliwę. Pierwfze ieft, 
że niektóre ofoby piżyfzedłlży do lat 
toźumnych W Rzymie tak umicrii* 
że fię nigdy pic fpowiędąU, y CIAŁA 
Chryftufowrgo iikpby prawdziwi bał
wochwalcy fiie przyimowih, y ledwie 
fię znąydzie zę fiu pfpb, które fię fpo- 
WJÇdàia,y Ciała Ctiryftufowego zażr- 
wąi*,oprocz kapłanów,! źąkonnikow, 
y ntekroiTch biafpgłpW- Prugierlt 
Zjżywi-tie ieft, że więlę- ich w fiat 
tnałzcńiki porządnie wftęptiia, kto- 
ęzy gdy zżpnami mai* niezgody,o- 
pufzczáia ich póki fię im podoba, po? 
wagi Kościelne v by iiavmniey nie prze 
ftrzcgiiąc, biorąc fobie czudzoto- 
źnice zi żony, y pnę w uężęiwo4 
mąi*c, kochała fię W nich :- ntęktorz( 
też nie btzvdz* fię cudzołożnice z M- 
n* w iednynt domu mieć, wetelacfi 
żp ięh w' domu iednym fłyfzą ráze« 
rodżię. Trzcćiczłe zázywánie icft,s 
wicie ofob Zdrowvçh W fam wielki 
poft zizvw'iia rnięfa, y z wielu mála 
ich ieft, ktorzyby fię kontentowáliie- 
dnvm iedyenieta ná dżięń. Tákzí 
znáyduia fię niektórzy,którzy w dzień 
wftrzymywái* fię od mięła, zazy?^ 
fac ppkąrraow p.pftnyęh, á ^rnocjf 
ppk*rnych gofppdách páfycáia Pi 
ntięfem t ząptawdę ddchowni ?ąr0' 
Wno z śwtetękimi czynią tp , y P0^ 
ęzas ppdpbni fą Sáráccnom , kt9tZl 
We dmc pofzcz*, i. w nocy obżęraft 
fię mięlem. Ç?wartç^ żę ięz nie? 
ktojzy. robotnicy od prace we dni 
święte wftrzyrnywiią fie, v/Çiàkiç BtÇ 
którzy bpgączę nąlęmniki. fwpię dn 
prácowánia w winnięąęh, dp pranU. 
ną ppi.ii, y do rąbania d.rPV W^fied 
do wożęoiappyęhżę dp.dpmu fwego, 
przez dni święte ppfyfąć ędępr^*8 
Walą ; y tik ubodzy nic Wtękfzego oi■



Íoczynku We dni święte, iiko y w ro- 
otne ziżywiią. Piąte złe używanie 
ieft, że Chrzcśęianie ták, iiko y żydzi 
ichwą fię bawią > y zaprawdę Chrze- 

ścianie wiçkfzemi fą lichwąrzimi, i- 
luźeli żydzi : do tego y to poftinpwie- 
jiie w Kościele było, ze tikowi iuciźie, 
ctorycheśmy wyżey pomienili, klątwą 
jyWáli káráni. Przeciwko temu tiki 
zły obyęzay wzniecił fię; wiele zą. 
prawdę tych ieft, którzy fię nic więcey 
ł>oią przeklęćtwa, iiko y bfogoftiwieńs 
ftwáj którzy też gdy fię poczują bydź 
wyklętymi, táwnie wchodzić doKo- 
śaoti Świętego, álbo zábá Wić fię z lu
dźmi, bądź rozmawiać nteftrzegąfię: 
małobowięm ieft Kapłanów, ktorzy- 
by do Kościoła wyklętych nic przyi. 
piowáji, i tych iefzcze mniey ieft, kto- 
tzyby fię brzydzili z wyklętymi zabi
elić; y rozmawiać, ieśli iaką przyjaźń 
z niemi maią; ani też wyklętym (ieśli 
bogatymi ią: ) ^ii Świętym mieyfcu

Obicwienia Niebieikicgoi
pogrzebu zibriniaią. Przeto Pinie, 
niedżiwuy fię ieślim nazwała mjafto 
Rzymikie niefzcześliwe, dla takiego 
złego zázyWania, y dlainfzego wielią 
poftánowienia Kościelnego bardzo 
przeciwnego, dla tego potrzeba fięo. 
bąWtać, áby Kácholickawiírá w krotí 
ce nie uftałi, chybiby táki przyfzcdł, 
któryby Pána BOGA nade wizytko, i 
bliźniego fwego iiko ficbte fdmego 
tnifowaf wiirą nie zmyśloną, wfzytkić 
złe zwycząie pfuiąc. Micyćicfż tedy 
politowinie nad Kościołem , y nád 
Duchowicóftwe.m icgo, którzy zupeł
nym fercem miłuią Páni BOGA, 
brzydząc fię wfzelákimi złymi zwy
czajami; którzy dla niebytnośći Pa- 
piezkieyiako fięroty byli, wfzikzefy- 
nowfkim fpofobem Oycowftiey Stoli
ce bronili, y zdrayęorp mądrze fięzi- 
ftiwiili, we wfzelikięh ućiikich 

trwaiąc.
* * 
f '

jVtklzçnic Oblubienicę.o, rozmaitych mękach, które gotowanej 
P/a iędnej (lufie, ufic^e w ciele %,ofiaipcej,y tako one wfiytkje 

mekly gdyby fię, nawróciła pr^yd irriter cifa miałyfię obro-
cuśc)y *CIC w

ROZDZIAŁ XXXIV-
^rozy: insi záí ftáli y gotowali konie: 
drudzykow.ili kiifzczc: drudzy ząś bu-, 
dowáli fzubięńioc. Gdym tedy to wi- 
Sitiłą, pokiziłd mi lie iikiś Pinnà, 
jako by záfráfowáná, pytając mię, ie-

ęźas, co ieśli by zechciał, mógł by 
porwać powrozy, poprzewricic ko
nie, y kleizce iiko woli: roftopić, i 
fzubienicęoLilić, nadto* y tik pałiią- 
cą może mieć miłość do. B O G A, żc 
te znaki mąk, będą mu niwielkąeźęść, 
tik bitdźo, że powrozy ktorcmimiał

-i bym tp rozumiała. A gdym tcy od-, bydź ze wzgirdą wiąziny, obrocą fię 
Powiedžiáíá, że nterozumiemrrzeklá, muwpafy złote: zikoniezás którymi 
PjbTe wfzytkie rzeczy, któreś wid?ii- prze; ulice miii bydź ciągniony! będą 

> lą kárá ducho wni, którą gotuią dli mu pofiiniAn.yołowie prowidzący o- 
ifzeonego, które® tyznśfztpowrozy nego przedobliczriość BOŻĄ: zi kle* 

« do Wiązśntą,konia który, dulzę mi, izcze zaś ktotemi miił bydz ze wzgąr- 
J'agnaç, klefzcze zás doryyania,npz- da rozfżarpiny, będzie diny lepfzy 
Aow-cczu^ufeu, y wi rg,á fzubieńici zi pich nozdrzom icgo, lepfzy fmik 
Í okiefzfzcniá. Ągdym fię ko, to fri-, uftom, ocz.om nłypiekneyfzc widzę. 
pWała; odpowiedziała, powtorc. Pąn, nie, i uízom nayroíkfznieyfza, melo-. 
*J> hfic fráfuy fię, iefzcze bowiem ieft dya.

Mmmm z GB"



Xiçga Czwarta*
OBJAŚNIENIE*

byt Mdrfzdtckjąolerufiti, który przy*, 
fcedtjzy do Rzymu, tákjig bardzo upokp- 

rzyt,y firnfzyt ke zdi^rufzy cùpky» ÇZffa ob- 
chodáitjřicye fám profite Páni BOGA, y. 
drugich do tegc&diyrudicę, de by,fię nie rura*, 
cali do Oycżyzny, tesli by miitznoruu n/pdsć 
W pierwfze grzechy: kporego gtos rvyßuehat 

B O G, dlboymen myfzedtfzy z Rzymu,

gdy f/rzyfzedp ni gorę Flafzkon, ta zichnzĄ 
j umart, o którym spito fig injzt obidmicmt- 
Pdtrzit Córką, 10 czyni mitofierdśu Bosi!ci 
c(śyni dobrániola?-Tidnfza bytí ru fajzczia 
Lmiey, ilt mola dobrdruyr.wdti ii1 z Z fil* 
Ima/rogiego, y ins iejhnd drodze do oycśyzny,
y bfdśie uczgflniczk* rfjijftkicgo dóbr czy,
ki ort fig cisie; ii » kościele BO ZTĄi.

Slowá Oblubienice do, PANA IE2 V SĄ o, pragnieniu
'Zbawienia ditß,y tytko iey opowiada* przez I>uchá SwiętcgOy
Że wyftępkirj pbjtkt. LuĄzkjfiy «> picia, j. w ied%.emu: fyrze- 

ćiwiaif ßt£ nawiedzeniu. Wl^ZĘLA ^Miętego, do śj,ejnzj: 
Í0ĎfyěcJW-'°.

ROZDZIAŁ XXXV-
ONiyflpdfzy Pin-c IEZU CHRY

STE, Srworco, wfzytkich rzeczy, 
o B O Z E day tp, áby ęi pozn. li, y 

^rozumieli gorącość twego DUCHA 
S ! iibowiS więcey by.ná ten czáís prán.

fnçliniebiçfluch ęzcczy,a żiefkiemi by, 
ardżiey pogardzali, I zaraz odpowie

dziano mi w (Juchu mówiąc: Trch,wy-. 
flępki, y zbytki fprzcęiwiąia Gę náwi- 
dzeniu DUCHA'S: albowiem zbytki 
wiedzeniu, y w piciu, y Wzáprafzaniu 
przyjaciół-., przefekadzaią, żeby ira 
DUCH Święty nie fmákowa,}, y zęby 
üç.iiic niCyćili,; tofkolzy swiętękięyc

zbytek bowiem We złocie, y iirebrże, 
w naczyniu, y. fzárách, y w roleto 
dnich rzeczach przefzkadza, áby DuĄ 
miłosth moięy nic zapalał ferci ich! 
zbytek też w ilu2;ich, y końiech, y t 
dobytku, przeszkadza. żeby DU Cli 
Święty nie przybliżdł fie do nichif 
OWTzcm.pddáláia fię pd nich ffudzy A 
A nvołpwięmoi,i przyftępui^do nichj 
zdraycy źli duchowie pTzeto-nict 
na i a lîpdkosçi onçy, y nawiędzeniłl 
on.ęgo,. którym ią ( który BOG,itflc3iil 
uáwiedzáui dufzc. Świętych, y przy-J 
iićiof moich.

Sípw-a. BQZjE dp Oblubienfde^ Mfco ZakorMiiey- ftarożjttrii^j
Kraßt-oron> zm,iIoići>.y, boiaąni. BQZK IET wfiępowa/i ; *
teraz że nicprzytóćiek Bozcj^to iefi fafßytvi- Zakonnicy, 

wyphądzcb, nJ, swjat dla pychy y, ifty pożądliwości:y ták, 
też s żpftsietpßfbj w, ich żpipietcfitąizj^

ROZDZIAŁ XXXVI- i"
SŁucbiy tefiz.oofliep^zyigćielc mpd: które, przyjaciele jpol niegdy cżytiiljS

t • 1: • • ■ * : A « t, o Tl* 2 jíl•.czynią przęęmiko tym rzeczom., alh^ięm przyjaciele moi wjflSP^'
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ęloklafztorow.zboiiźńi uwážncy.t Bo- 
kíey miłości; álc ći, którzy teraz fa w 
dafztorách, wychodzą ná świat dla 
pychy, y pożądliwości, máiac wfafna 
wola, y dogadzáiac roíkofzimi ciářa 
wetnu, Tych tedy, którzy w tikowey 
roli umierała, fprá wiedli wos'cieft, że 

nie uczuia, ini otrzymiia wefelawie- 
emftego, 41e kirinic W piekle bez koń 
ęi. Wiedz też ?e Zakonnicy, których 
przymufzáía przeciwko włafneywoli 
gBozkiey miłości, iby byli Prałatami, 
nic mdia bydż w liczbie onych poczy- 
Jani : żołnierze też, którzy niegdy no
sili zbroić, gotowi byli daćżyWot dla 
priwiedli\y°ś<-i, y rozlać krew dla

Wiary Swietey ; ftáráiac fię aby nie-! 
doftátni przychodzili do fpriwiedli- 
Wośći,żli zaś żeby byli karani, yupo- 
korzeni Ale teraz fiuchay iáko fie od
wrócili, birdźtey fię- im teraz podo
ba umrzeć dla pychy, y pożądliwości 
y zazdrości, wedle podufzczeniaczár- 
towfkiego, aniżeli wedle przykazania 
mego żyć, aby otrzymali wefele wie- 
kuifie. Przeto wfzyfcy którzy w táko- 
wey woli umieráia, bę-dźic im dána 
nagroda z fadu fpiawiedliwośći, to ieft 
że będą dáni czirtom zi łup w wie
cznym z niemi złączeniu fię. Ci zaś 
którzy mi fiuża, będą mieć nagrodę- 
z niebieikim Rycciftwcm bez końca,

iSiowá ÇHRYSTVSOWE do Oblubienice pytdi^ce oney iika 
Swi.it flot? y o odpowiedzi Qblu-bienice, to iefij że flot iáliO. 

wor otwarty , do ktorego, wfsyfry nieopatrznie wcbod'zßy y 
o okywtnym deky ecie- fyráwiedlimym CHR T SpP'dJ.SA Pá

na prze ciot ky tákirruj^

ROZDZIAŁ XXXVII-
,'Yn B OŻY nsowi: Corko, iáko te- 
);rizświat ftoi? odpowiedziała ona, 
ikowor otwarty, do ktorego wfzyfcy 
lęzbicgiią, yttkiako człowiek bie
dacy, nic upatruia.c, co potym bę- 

pżie. Odpowiedział Panrprzeto (lufzna 
Szecz iefl: , żebym pofzedłz pługiem, 
poim ná swiát ták ná pogány, iáko i ná 
Shtzcsćiąny.nie będę folgował ftaręmu 
tmłodemu,ani ubosíěu,i bogatemu,i- 
,e każdy wedługfpráv/iediiziośći będzie 
fvi/ony, y każdy umrze w grzechu 

y zoftaną domy bez micfzkán- 
tow;wfžákzeiefzcze nie uczynię koii- 
A Ą ona rzekła , o Pánie ! nie o- 
ytaiáy fię, że będę mówiła: poślii nie 
Yorych z przyiaćioł twoich, którzy 

V pzęftrzegli, y upomnieli ich, że náď 
pttmiwiśsl takieniebeśpieczeńftwo: i

Pan rzekł:- Nápifano ieft, że bogacą 
W piekle zwątpiwfzy o zbawieniu fwo- 
ím włifnym, prosił aby kto byłpolla- 
ny ni przeftrzcżenic braci fwoich, 
żeby także niepoginęłi: y odpowie- 
dżiano mu,żę to. nie będzie; bo máia- 
Moyżcfza, y Proroki, od których Gę 
dowiedzieć mogą. Tak y îa teraz, rno- 
Wię: miia Ewangelia , ý pr-oroćlwa, 
müa przykłady, iłowa Dokrorow, mi- 
iarozum, y baczenie ; niechay ze tego. 
zażywaia, i będą zbawieni. Albo- 
wieicśli cię poślę, nic będżiefz mogła 
tik głośno wołać áby cię ftyfzeli; iesli 
bym pofiał przyiićioty moie, mato 
ich ieft, y ieśli by wołali, zi ledwie by 
ich iłyfzano: wfakże-iednak pośle przy- 
iaćioły moie, do których mi fię będzie 
podobało, y z gotuia drogę BOGU,

Nnnn Słowa



Xiçga Czwarta,
§îq\pa ÇHRYSTYS A PANA dp Oblucienjcc, ze nięmą 
Pierzyć[nom,y oußem wyfir^egaćße ich, luh oby byly wefole, 

hbo ßnutnery iáko cz,árt we ßtfeh PVZy>ni(ßj)va falßu do 
prawdy y y dlatego na śmiecie powflńię wielkie błędy, y 
Śę Prorocy dla tego, nie bltidiili, bo nade wßytko Páná 

Boga pratvdšnvie miłowali-. «

ROZDZIAŁ XXXVIII.
SYn BOŻY mówi ; czemu cię wyno, 

l'ttfoywefoiçïy ç?çmu çiç záfmu, 
ęiią (h y fnmtue? iżąUż ia tobie niç 

pgwiedżiafi żę czárt zazdrośjiwy tell, 
yżę bęz dopufzęzenia BOŻEGO wię- 
ęcy czynić nic może, iáko fiowa przed 
nogami twęmi.Powiedżiął? ći tezie on- 
ieft Oęięc, y wynajefca kłamftwa. iżę 
WCWfzytkięh prżcęiwnościąch óyoięb 
prawdy przymięfzywa; dli tęgo. po
wiada tobie, że cza rt nie lpi, ilękrąży, 
iby ználazt iąką okażyą przeciwko tor. 
bietprzeto przez fię żę çzayt,który z fu- 
ptelnçy nmifiçtnçsçi fwpięy., z poru, 
tzenią zwiçizçhowncgQ upátruie 
Wnętrzgę rzeczy twßic, żeby ćięnie 
©fzukáf. Albowiem pod czas yp.u* 
fzcza do fęrcatwęgo. wefoie rzeczy, ze 
byś fiç dér-rao t nich ćiefżyła, pad czas 
fmntnc, airyśfrafiiuę iiç opuściła ta
kie dobtc rzeczy, ktp.ro byś mogła u 
czynię,i żeby* przcduttápieniem,byíá 
Utripiona,y yałośna.Pod czás też czart 
w p u fz c a Te r ę u o fz u k a n c m. u, i chcącemu 
podobać lic światu wiek fiłfzo.w, kto* 
remi fię ich bąrdzo,wicie ofzukiWa, ią* 
ko fiłfżywymi Prorokami :■ to przytraf
ił» ftę człowiekowi onepiu,. ktpr-y wie-, 
ccy co infzegomifuie niżeli fámegoP, 
8QGA; Przeto, pvzytráSá fięze mię
dzy Wicią fałfzywęmt flowąmi zuáydu- 
ic ftę Wiele prąwdżiwych , bo by czdrt 
nigdy ofzukąć nie mógł, tylko, zmię- 
fzáwfzy fałfz z prawda, iáko ftę poka-. 
zafe wonym opętanym, kpregoś wl* 
dziąlą, który lubo wyznawał jednego, 
BOGAj iednak nicwftydliwe pokázo* 
wánif, i lîp\ya jakieś pięznaiornępoka-

zywały fię, że czart byf w nim dzierży, 
wcą, y mięfzkańęem , Teraz zis mo
gła bysfpytać:cżemu dppufzcząm czat, 
tu kłamać? odpowiadam: to dopuści, 
łcm,Y dopufzęzam dla grzechów ludzi 
Świetckich, y duchownych, którzy one 
rzeczy chcieli wiedzieć,których P. Eoę 
ęhćiął, ąby nie wiedzieli, y tä pragnęli, 
áby fie im fzczcśliwie poyodżifo,gdzie 
Pán BOG widział żęto ich zbawie
niu nic ffużyło:dli tego Pąn BOG 
Wiele dopufzcza dla grzechoty, które 
by ná nich nie przypadało,gdy by czło
wiek żie nie zážywáf řaíki y rozumu. 
Oni zás prorocy, którzy niczego nie 
prágneli, tylko Páná BOGA, którzy 
y flow B QS KIC H nic mówili., tylko 
dli BOGA, ći nie bywali ofzukani; 
ále- fiowá práwdy moy/ili, y w niçh lie 
kochali. tjffzakże iáko wfzytkiefip 
nie mąią hydż przyjmowane, tak tej 
y niçwfçjrftkiç matą bydź pogardzane; 
bo pod czas też Pąn B.OG złym opo-- 
W'àda dobre rzeczy, y powodzenie 
ich, iby fiç upimiętili od grzechot* 
fwoich^ pod czas tęż dobrym dobre 
rzeczy wę-śniech, áby tym więceyP0' 
fiepowili do Páná BOGA. Przeto 
kiedy,y ilekroć ći takowe rzeczy przp 
padną, pie przykładay ícrcá twego, »■- 
le uważąy, y rozeznąway one zprzp 
iaćiofam.i twymi mądrymi, ducho
wnymi., ąlbaie opuść y wyrzuć z f£tęa 
twego, iáko.by nie były widziane -.ba 
którzy wtéfcich fię rzęęzich kochiu, 
çzçftokroç ofzukiwiią fiç , y trwożą 

fię : Przeto, badż ftáteczna W 'Wierze 
Swiętey TROYCE, miłuy Páná Boo» 

zupei-
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japeřnyth fercetn, bądź pofłufzna ták 
yfzęzesćiu, iáko y wniclzczęsćiu, nád 
żadnego nic 'wynoś fię w myślach two
ich, ile fię boy choćbyś też co dobrze 
czyni řá, nie wynos (ię z rn yflow two
ich nàd zmyfty infzych.y wolatwoię 
zupełnie oddaway Pinu BOGU, będąc 
gotowa ni wizytko co PAN B O G 
chce; nà ten czas niemali fie lękać 
fnow, albowiem ieśhby byfy Wefołe,

nie wierz im, albo nie prignii, tylko 
żebyś upitrowiłitim czćtBożey: Je

śliby zaś fmutne były, nie frifuyfię, 
ile oddaway fię zupełnie Pinu BO
GU. Po tym rnowiłi MATKA BO
ŻA: Ja ieftem Mitki miłośierdźia, 
która Gorce śpiacey gatuię fzity,Cór
ce, która fię w te fzity przybiera, go- 
tuię pokarm, Córce, która pricuic,go- 
tuię koronę, y \vizclikie dobro.

Šlová MATKI BO ZE Y do SYNA oOblubienicy? y 
Odpowiedź CHR TSTZJS^d do <ČA/lATK,I-> także słowa A/iA- 
TKI BQZBT, co fię ajnácyy przez, [tvá, y baranka y j iákp 
Ptfn BOG dopuße^a dla niewdźięc%jtośayy niecierpliwości 

iMÂxJkiey, źe ná nich to przypada, coby inaczßj nicjt 
miáto przypadać.

ROZDZIAŁ XXXIX-
MATKA BOŻA mówi do SYNA też mógł Wykonić, nic chce, tylk® 

Pini JEZUSA : Córka nifziieft gdyby wiedział żc fię to tobie podo- 
iakoby birinek,który kłidźie głowę biło. On ziś Wyfyia krew lwia, kto- 

fwoię w gębę lwia- Ktorey odpowie^, ry z fprawiedliwośći , y zrządzenia 
dział SYN; iepfza rzecz ieft, że ba- twego będąc tik niecierpliwy, życzy 
tinek kłidźie głowę w gębę lwia, żeby fobie, y ftárafię o otrzymanie infzych 
był ze {wem íednym ćiiłem, yiedną rzeczy, kroryches mu ty nie nizni-
ktwia, iniżelikied.yby birinek, wyfy- 
la! krew z ćiiłi lwiego, zkad y lew by 
fię gniewał, y biranek, ktorego po
karm ieft fiinp, chorowałby. WTzik- 
?e moii nayrnilfza MATKO, żeś

czył,y chciałby w infzym Hanie bydż, 
któryby fię tobie nie podobał, y one- 
ntu fimenni nie był by potrzebny; ti
kowym bowiem nie bywa błagany 
Bog, ile do gniewu pobudza fie: iiko

wfzęlka mądrość, y pełność wfzcikiey bowiem pokarm baranków ieft fiano. 
ioftropnośęi noiifá w żywocie rwo- tak też człowiek z pokornych rzeczy, 
im, naucz że tę zrozumieć, coby był y z fl.inu m.a fię kontentować: i przc- 
lcw, y co birinek.,Odpowiedźiiłi Ma,, to dla niewdzięczności, y niećierpli-
T,!A: BłogoiJiwiony ty bądź SYNU 
Woy naymilfzy,który wiecznie miefz- 
kaiac z Oycc,z ftapiłeś do mnie.áwfzák 
;LCS fię od Oyci nigdy nie odłączał, 
jtyzáifte iefteśtenLew, ile z poko- 
Icnia Judy j Tyś birinek bez zmizy, 
kto tego ]an Święty palcem pokazał.
On tedy kłidźie-W.gebę lwia głowę 
Woię, który wfzelika wola fwoię od- 

Banu BOGU,, ani iey choćiayby
Nnnn a

wośći ludzkiey, wiele dopufzcza Pan 
BOG, coby ni ludzie nie przyfzfo,gdy 
by cierpliwi byli, Przeto Corko, od- 
day wola twoic BOGU, i ieślibys 
pod czis była niecierpliwa,powftanżc 
przez pokutę; bopokuti ieft iiko do
bra praczki, która zmizy wypiera, 
lkruchi zaś ieft dobrze iiśnieiaca.

* * * *
*****

* SÍOWÍ



Xiçga Czwartą.
Šlová GHRYSTVSOWE do Oblubienice obiásniái^ce, coby 

Bytu Cbrzsśćiańjka ijnieré^y iaMyt. czjfvwielc dobrý:- vmiera^ 
álbo šle ? y üh?. pryyiaçiele Bo&cy nie main fię finęćić, 

gdyby wiedzieli śe sługi Boże cieleśnie umieruię > y 
okrutnie.

ROZDZIAŁ XL

8
 Y N B O Z Y mowie nip lękąy fię.
Córka, nie. u,rorze.tá chpra,; albo

wiem poiobáia mi Ce uczynki icy. 
Gdv tedv onáumárfá : po wtóre rzeki. 
SYN BOŻY roto Corko prawda ieft, 
ęom ći powiedział, nie umarła rá, bo 
çhwatâ iey wielka ieft:, albowiem od
łączenie fle pd ciáfá dufż fpráwie-. 
ftliwych, nic infzego nic.icft, tylko, 
firn, bo fie oczuca w żywocie, wie-, 
ęznym, onázis tr.a.bvdzzwánajmierdi 
kiedy dufzi odłączoną od ciała, żyic. 
w wièczncy śmierci, wiele ich ilbo,- 
yyicm me ňpátraiac przyfzfvch, r,ze.- 
czy, życzą fobie, iby pomarli Chrze, 
sćiańlka śmiercią- Gęż bowiem ieft. 
Chrzesćiińika śmierć,tylko umrzeć iá- 
kom ia umarł niewinnie, dobrowol
nie, y cierpliwie? Azaż îa dla tego 
niani bydz wzgardzony, że śmierć 
nioiá była Iłomorna, y okrutna ? albo. 
czyli dla tego, wybrani moi mii», być 
gfupjemi , którzy fromorne rzeczy 
ćierpicji ?• albo to.chćiifa fortuna., y, 
ípráwowářy biegi niebieftie ł żadnym., 
fpofobem ale dla tego ia, v wybrani 
moi cierpieliśmy okrućienftw i, abyśmy, 
pokazali fiowem, y przykřádem drogę 
do Nieba bydź przykra, y żeby.ufti-- 
więznie myśiili-, iik wieikiey czyftosći, 
aftym potrzeba, ieśli wybráni Bozcy,

y niewinni, ták przykre rzeczy ćiet- 
pieli. Przeto, wiedz że on umiera źlęj 
y fromotnie, który fwawolnię żyijt 
umiera, müae wola grzefzyć, ktpr; 
miiac powodzenie świetekie, zy 
czy fobie áby dfużey żył, á nie umit 
zá to dziękować Pánu B.OGU ; który 
zaś-, miłuic Páni BOGA zupęłnya 
fe.rcem, fmući fie niewinnie dla to 
mptncy snyierči, á-lbp mu fię-. długi 
choroba nádprzykrza,on y żyie,y 
miera fzcześliwie, bo śmierć przykrj 
y umnieyfza grzechów, y karania 
grzechy;. á puz,ymnaza korony. CM 
przywodzę tobie ná pamięć ^dwoclli 
którzy fromotna, y g,oczka smiercą 
zá rozfadkiem ludzkim uipiętiii, ktK 
tzv gdvby ti kie v śmierci zmiłpfi£I' 
dźia mego Wielkiego, nie otrzymali, 
nie p.rzyfzli b.y. byli do zbiwienia:^ 
że Pan BOG nie. karze dwakrpć ftru' 
fzon.ych. ná fetcu, dla. tego przyfzli ‘i® 
korony, Dla tego Przyiaęiele 
nie máia. fię fmućić, ieśli ich Pan 
odwiedza karaniem doęzefriysn, álW 
ieśli gorzka śmiercią umięriia; bo1® 
wielkie lżczęśćie. ieft, godzinę plakat, 
y fmućić fię n&świeęie, żeby nie ptft' 
fzli do ciężkich mak czyśco.wyeh,. 

gdzie.nic będzie, ucieczki, áni 
czáfu. do zarabiani»

Síová. M AXRI B O Z E Y do. Córki» že. Kájjíánimii^cy- 
Bor.^ędna moc dp ra^gtfycße.niachoć ly. byli grzjeßnyinh, 

'mogę iedąak. pAgrxjeclmro, ta^grxeßac:- y takie o Sákra- 
ijienćie dál», y. Urwie. Pąńjkiey,

R D“



k TAcki BOŻA mówi: idź doone- 
Vlgoktóry urz/id rozgrzcfzcnia ma, 
io Aczkolwiek odźwierny trędowaty 
ęft, iednikżc może otworzyć bramę 
jeśli ma kluczę, iąko y zdrowy : ták 

Jeż ieft o rozgrzcfzeniu, y o SAKRA
MENCIE Nayświętfzym. Jakikolwiek 
sowiem Kśpfąn ieft, icdnikze icśli ma 
>orzsdn»moc rozgrzcfzcnia, może 
ozgtzcfzyć od grzechów : przeto ża
lnym nie trzebi pogardzić ; iednik 
:e upominam go we dwóch rzeczach,

Obiimenia Niebieikiego* %6<p

ROZDZIAŁ XLI-
iedni ieft, że ono, co ćielefnic miiuie, 
y żytni fobie tego, nie będzie miafj 
druga ieft, że żywot iego ikroći fię 
prędzey: y iiko mrówki nofz»c we 
dnie y w nocy ziarnka pod czis przy- 
fzedtfzy doiimy upada, y umiera ni 
przychodzie, ziarno porzućiwfzy zi 
iimas tik y on gdy będzie poczy
na? przychodzić do pożytku prace 
fwoiey, umrze, y zi próżna pracę fwot~ 
ię, będżic ziwftydzony, y karany.

loyá. MATKI BOZEY do Córki, iáko obyczaie dobre, y 
Vc^ynkj Jjrráwied/iwosci, pr^eZj podiv oie ru. Prxy'tatioïàch 

Bosych ^nàc'^G:tákp słudzy Bo^cj matę fiç wyjixzy- 
g(ic obmoivi[kiL—>?

ROZDZIAŁ XLII-
i l AT K A BOŻA mówi: Przyiaćie- 
Vllc Bozcy nizywiia h? iiko dwo-<. 
drzwi, przez któremiia wchodzić 

psi: dla tego. z pilnością trzebi fie 
tyftrżegić, żeby co przykrego ilbo 
Wárdego nie przefzkadzafo w chodz»-- 
ÿtn, ilbo zęby ich nie ućilkiło. Co 
tdy znicz»drzwi tylko obveziie u-c 
řádné, y uczynki fpriwiedliwosći, y 
Ipyá buduiące » które fię pokizowić

mii» ni kiżdy dzień w przyiaćiołich. 
Bożych i przeto trzebi fię ftrzedz z 
pilności*» żeby co przykrego, to ieft». 
iłowo obmawiiiace, ilbo bfazeńftue 
nie niydowilofię wuftich przyjaciół 
Bżych , ilbo w uczynkach ich iikie 
swietekie rzeczy nie były poslikowi- 
k owinę; dla których chcący fię wnisć,. 
wracaliby fię , y brzydzili by się tim. 
Wchodzić»,

Słowa MATKI B O Z E Y do Córki,
Jáko iii Páflerzj bywjię przyrównani do roba,káy który 

gxyšie kprzjnie drz.e.wcL^^

QZDZIA Ł
l| ATKA BOŻA mówi : Ći fi* podor 
Ylbni robakowi, który widząc lia- 
lfnic dobre, nie dba choć owoc ginie,
- 0 upada, byle on korzenie gryść 
°al: tikć.iniedbała, chęć dufze gi

ną ,.byle oni pożytki doczefne brali:- 
dla tego przyidżie na nich fpriwicdH- 
wość SVNA mego, y prędzey będą-, 
ciągnieni z tego świata. Odpowiędżii- 
łi oni.: wfzejki.czis u PiniBOGA me

Oooo iclt



tf$ Xiçgl

icft tylko iiko momtt iiki.ą chqc o nas powiid^ tpbię nic pdtf leczę fie Ąd 
ic$ d»Ôgis przëtq 'çîçTpHwois'c SVN4 i?h, ilc Pi^idżlę im, dfrifzny, y por- 
twegO’ieft Wielka,-y nid złpsnikąmi : w* ich od roikofzy ni ziwftydzę-
odpo wiedziała MATKĄ • Prawdziwie nię,

$o/fą ÇH^fSTVSO/VfE çfq pbly^içniçç^ iikq çiàfo prza

ptéét
$<}]<& <k°> #?## f étkfi pßiMvj# *&

(o 3tgtńjfc4 $*k%4k(€ét ik£é

rúžpzí a í my
SY>î ßQZY;,?nPWi s iluçbgy ty k1®- ko, żądzą zíaí ájlbp.wienj toikofiną 

tą pi-ągnief? przyiiśę dOPW« *. PÓ tzeczięft, PWM,ęt«P,śęi świer-:
jiąwifnpsćiięb á$i£t£ tęgo, \Cfzęlkt, fk‘c> X PWch. zizywię,WÇCçhçfc^ 
juorykol vyiçk îçft ÔÎBtflwUù hie mą çzçi1 çidçta fwega, ykpfztpwiê codi
fie niężego, biç. iei'U o,OZ pitti iżftv ktW Wiçk- przyporę rptkofz Ćiiłi; w táko-
jy mo»żę'zikązić\ifiąti;ocn,iby Jj.ię wią- tjfyck ąihowicni rzeczach, ęzęftokioć
?y, ktpry wfzytkinj zzęęzp.m ciele- ptzyphodii clufzi, p, zgulję i ile gdy 
Cnym, ktOteCzkodýló TOOga», tp/kizu-. Fąn ĘQG w pkçç&e içÇi, wëytkiétt 
ię pftçppwic', y. (jtiłĄm % kpiÇ*yij, **«żjr ^śmęrzaią fi.e,, y dufzi wizy, 
który nityąipp^ęiÓTO to&aząę mpżę“, tkiçmî tętni rżeęzń*t ppgstrdzą; ty 
ąby. pkret przyprowadziły, dó.ípokpy- pęęk&psć ćięlęfoą,," X żiętnftt
pęgP portu , tik Ćięlęsnię ni świeęie ppdohńst' ięB; skłęę mąipźrąpęm« i 
Ćą niektórzy iąko oktçtzprowAfjzaç tyieizck«,. ąip- węwoątzż pęłoe
^iářopo,\ýa4žte|wiiti, iofzyęAd.OPP-i Stłukłszy, (pdy. fekí&t njç^çey M*
^iećliy.: dtu^ięhf do.fráípnitu, bpwoją pożytku,, tylko i^kp źiętniź ęząp>a, 
Jadźką wpina piękcptp 4;u(?ę pt-OWit kęa,rgttóąięp,iafzęgpftwprzg,nąicft>, 
dŚS do Niębi, pięktptę ni głębokość tyi,ko,żęby nd aicy tmęizkąnp, J.Ptzc* 
piekielną. Gni tędy wofe,którą, oęęze- oij. Coh^i Jjfięba. k.npowgbP- 
go więęey pię pzigoie flrfceę-ę tÿjk«z wfedfci ęzłpwięk ^ który nie trięęey 
ęZęsęBo.żą, ioi dlg.czcgoiit^egtvgýf* py^meAy(iz<réçzç^CWPiÇ>ii&ds®^u: 
tylko, żeby mog’i Ř GG Jł fyfcxA, t% cką, MkA powień«,
fię ppdpbą Ęanp B.QÇlk bo^íikp,- ktpry WlřWkie. ęzfpnki ęiąłi iwg», 
Wey wplt Z ridpięią ]| 06ępt2ę®ię-. m Ątęjifijiu.ie, y rpfltpfzą ęiiłi (VtS9* 
fekiwą' % nlwiççz?, wCzcikię' niębę^. iikp, brzydką bfgy^ąę.fj^ikiifRpkor- 
Źpieęzęńnwi dpfzę, ftiły zmiękcza, big O?o,ię. pcjjjQçzywac» Y ZWeCf!em, 
W ktpryeb dnCzi çzç(ipktpç pkżyęBp- pczucić bp.Pąn, B OG ieft z nift 
dźl ną Zgubę, ępż tędy fąikiły^tyh yrCzęla^ięy godźiny._

Staipą Ąąrzękąiącc Oblkicienicę- pfll M?j;cA4ic®

PM. tqihM t.Qxii Ř$Q,íA J- :
CHRTŠXrOS:Ay to. tefl, p.o{$rá, urJkęĄĄmięśliigęiM kpntcn-

ïacyâx wMH(i "¥ŘA\ í‘ Mhj S&kJM BQ&ß. •)/ WtyjfRÇtàtfit
ębracaię, A śiofirj {rola cißxtottßiirgö, to iefl pjvbń,



Qbiáwienia Niebiefkicgo..
yofiößowawAnie, zbtek\J šwi&okftpfiwQ W* 

Paniami.

TSkarżarrr fię , nie tylko z (trony 
V mpięy, ile tęż y zwidu wfybri-. 
ych Bpżyęłi, przed CęfąrikimMijc- 
atem włfzym,lżę bjrły cztery śioftry, 
lorki możnego, KRÓLA, z których 
łżda ir>iałimijeftąt,y moc woyęzy- 
nic fwoięy, Ktorzykolwięk tedy 
lćieli pitrzić nipiękność tyęhśioftr, 
lieh pociechę z piękności ich, y do-, 
te- przykłady % ich nabpżeiiftwą. 
icrwfza śioftri na,zywąią fię pokori; 
tor* rządziła Wfzytkietni tzcęząmi:, 
ruga nazywała fię śioftrą wftrzemię- 
liwosći ktorg przcftrzegifá wfzeli- 
iey zibąwy ftperncy : trzecią sioftrá, 
izywiłi Çç konten.tłcya, która prze«, 
rzegáři, żeby niebyło. pic názbvt: 
zwarta śioftri. nazywała Çç rniłość, 
tóra miiłi dar^nieokoło, utrapienia 
liżnięb,. Te tędy cztery śioftry, luż 
łoyężyźnię fwoiey ia zą nic (niąne, 
iikoby od wfzytkich Wzgardzone: 
li których śioftr mi jęftatich, fą infze 
ptery śioftry nierządnie poftiwtone; 
które zcudzołoftwa zrodzone fą, y 
Wywdią fię Pánidmi: z których pier-_ 
Wlza nazywała fię Páni pychá, która 
ęhce fię upodobić światu : druga Pi*.

■i nazywa fię roíkofz, pragnąc dogo
dzić Wfzdikim ippetytom ćielefnynu 
trzecią Páni nizyiya fię zbytek, pra- 
gnać mieć wielki dpftátck nid wfze» 
łąką potrzebę •• czwarta Pani nazywa 
fię świetokupftwo, od ktorey ofzuki- 
nia iikoby fięządęn nicrnozeuftrzedz, 
bo nie upátruie czyli łlufznic, czy nie 
flufznię tá, pibyta rzecz byłą ? którą 
przyimnię; yrfząkżc wCzytkoprzyimu^ 
ię z pożądliwością: te tędy cztery Pa
nie mówią przeciwko przykazaniu 
hożemu, chcąc ic W niwecz obrocie, 
y dąią okizya widom dufzom ná wie«, 
czne potępi cn ie. Przeto Panic czyń
cie dla miłości, którą BOG uczynił 
z wąrni, y porątuyćie te cztery śioftry, 
które Gę nizywiią cnotimi, które 
Wyfzły z fámey cnotyJEZUSA CHR.Y- 
ŚTUSĄ nąywyżfzcgo KRÓLA, które 
fię iuż zniżyły- W Kościele Świętym, 
który ieft oyczyzną CHRYSTUSO- 

ąby byty podwyzfzonc iąk nay- 
prędzcy: a żeby wyftępki które fię na
zywaią Pániámi nás wiecie, były po
niżone, które (ą zdrayczynámi dulż, 
bo fię zrodziły zfameg wyftępku czar«, 
tą zdrajcę..

§Jová nąpommąi^ce Oblubienicę do, niektórego, Páuá , aby; 
To wroaf, co nief]or,áwiedJiwie nabjt: y o glosie słnjeJflciiiL-f, 

ktorj okrutną fentcncją wydalprigćtwk°. niemu,,

R O Z D ZIAŁ XLVI-
PĄnie, przcfttzcgąną was o, niebe- że fię dzierżawcy niepodobifo prze- 

śpicczeńftwie dufze wifzcy przy- dawać Winnicc>zignieTfiny Kroi,win. 
todząc ná pamięć, iáko czytamy W nicę fobie niefpráwiedliwie gwałtem 

‘tym Zakopię, żę Kroi niektóry prá- przywłafzczył: do którego po tym
(Hat winnice jednego człowieki, y zá DUCH Święty przez uftáiedncgo Pro- 
$nÇ Winnicę dał zupełną zapłatę : álc roká mówił, fądząc Króli, y Królów^

Oooo 2. zá



fjf% Xiçgà Czwartą,
zi o.nę nięfp.riwicdliwośc, mieli oczywiście, nie tracił, ile wfzytkim 
fprofną śmiercią umrzeć, y iikoż (ię ktorycheś ty niefpráwiedliwie ufzko 
to w nich wypełniło: y onych też po- dźił, ' albo, insi dla ciebie ufzkodzili, 
tókowie zprzerŁCCzopey.\y.iiynicc,niç zebys dofiit;ccgniç niclgrodzif, y co 
ućiefzyli Gę. Przeto tedy, gdy ty Chze- kol wiek niefpráwiedliwie nabyłeś, i 
Śćiinincm icilcs,y wiarę zupełna mafz, byś' wrócił onyrn ni pociechę, ktorzj 
y wieiź zapewne że tenże BOCi ielt teraz zal po no (75, á infzym ni przy 
teraz, ktotjr y ni ten czas byt, y tik kład, iężęli będ.źięfż chciał przyiazi 
wizcchmocny, y fpriwicdjiwy, iiko, Bożka otrzymać. BOG mi ieft świa 
nź on czas j przeto bez wfzelikięy. dkiem, że tych rzeczy do ciebienń 
wątpliwości mafz wiedzieć,że ięślibyś pjfzę t&mi od fiebic, gdyż ćięniffziii 
ęo pragnął mieć niefpráwiedliwie, á- áje to co. Gę içdnçv afobie przytnij 
bo przymufzaiąc dźierżawęędo,prze.-. ło,,mnic przymusiło dopifania zBo 
dania przeciwko, woliiego, ilbp. zą- zkiego,.politowiniadufze twoiey;on 
dney zapłaty nic diiąc, zemsćićielem, albowiern ofobi nic fpiaca,álc czuijc 
będżie on możny, y fpriwiędiiwy Sę-_ ftyfziła n,i modfiiwie fwoiey głosAn 
dzia: ty tedy w boleściach mafz Gę lę-. yołi mpwiąccgb^&r/?, Vrfi , toiel 
kić tikowego, fądu, kiory mana, cię. Niedźwiedziu., Niędźwiędźiu ! kiorj 
przylść, iiko wy. ni onę KroloWą (ii-. názbvt. iefteś. śmiały przpćiWko Boju, 
ko czytamy) przyfzedf, y twoi pptom- y fprźtyiedliwośęi,,, twoią wola zwf 
kowie. zzlc niby tych rzeczy, nic u- ciążyła wtopić funjriiçniç twoie tai 
bogacą Gę, ile tym więcey ubogieńti że finjjrjienie twoie cale ftłilęzy,a woli 
ioftina: Ciebie tedy przez mękę Páni mow.i, y czyni : Przeto prędko przy! 
JEZUSA CHRYSTUSA, ktor.y. dufzę. düefzni fad BOZY,.y Wola twoii lię 
iwoię Krwią fwoią naydrożfzaodka-, dźie rni,lcziłi,i.fumni;cnie twoje bedzii 
pił, profzę, y.nipominam, ibyś.dnfże. nyowiło, y ciebie fimego według i» 
twoiey zá niei.ákk rzeczy doczęfne. fzney fpriwicdhwośćl będzie fadziiá

Slową SYN;Ą 3 O Z EG O do Oblubienice, 'iákoíťe pokus 
Q^ar.towßucb mamy Vyftr^,eg4ćy.y tfkp, c^ayt pr^e^ nieprzju' 
•cielą, Pyn. B O Ci pr^,e.^, fai{oß-, tego. mędrość, j mośnosc 

pc^e^ jkr^ydld, tego. •milpijęrdślie prye^, piorá t á ladite 
pryey kpreyeta zjideyę fi'£.

ROZĎ1IAL XLVIIV

SYN BOŻY mowie ieśli nieprzyia,-. ćierzvńfkiego pi orki mogły doftácjí 
Ćielłjojice dpferty, ijie^giaćie bydż gdy fię nim przykryją, bardzo Hę'rc' 
iiko l^ozy, bieżące do muru, ániiiáko, fcią. Ktpż ziś ieft nieptzyiaćiel ffBti. 

biriny, którzy, podtiiożiży. Gę ná*zá- tyłka czart., który, ziyrzy wizytki®* 
dnie.nęgi Wziiem. (ię tłuka, togimi\ uężynkom dobrymi ktorego fpofw 
ije bądźcie, iikp kurczęta, ktoręoba- bem kołatać to ićft, aby u m vftludrB 
czywfzy ni powietrzu.latającego gta- pokufimi pobudzał: kołaceziiflrp0® 
J^i,. cjjcafcgQ. mj (zk.Qdiiç, nćic-. czas gniewem , y ohmowilkiem, p°* 
ką.ią. g°4. ikrzy.dfi: mąćięrzyńfltię, czas niecierpliwością,y fadzeniem n-
ńby % tam zachowały.; które choć-' dow Bożych, zwłafzcza kiedy 
^ też nic więccy lylkd lędnego ma- tkie rzeczy nkida,według.wali ieg9:^

owizan



Obiáwienia Niebiefkíego. 27$
pwfzem też częśćley koláče, yniepo- 
toy Włm czyni rozmiiremi myslámi, 
Ibyśćie fie od ftużby fiożey oderwa
li, y żebv uczynki wáfze dobre u Pi
pa BOGĄ byli zaćmione. Przeto iż» 
kiejfolwiek były by myśli wáfze, nie 
nacie opufzczićrr.ieyfcá wilżcgo, áni 
ijrdź iiko kozy bieżące do muru, to 
cii, mieć żitwirdżiałosć ferci, álbo 
idzie fpriwy cudze w fercich wi- 
zych : bo to częftokroć bywa ; kto 
Iziśiay zły ieft, iutro dobrym będzie. 
Uc mic'ic fpufzczić rogi wáfze, y 
lać,ápilnofluchić,to ieft, macie fię 
ipokarzdć, y lękać fię, máiac ćierph- 
fość, y profzac Pána BOGA, áby złe 
loczatki, w lepize były obroęone; i-. 
litez macie bydżiiko báráni, tłukące 
ię rogámi,to ieft, (Iowa dawać zi iłowi: 
'pofwarki, zi pafwarki, ile macie ftaę 
litccznieni nogach, y milczeć, to ieft 
nężnie mąćie gińić iffekty ćtelefne, i* 
lysćie mieli uwagę w mówieniu, y W 
opowiadaniu, yzwyćtężyć fię nieii- 
!t cierpliwością ; bo to męża fpri- 
łicdliwegoicftjźwyćiężać fámego sie
de , y wftrzymywać fię też od mc- 
tzyftoynych mow. dli uftrzeżenia fię 
dclomowitwi, yobrázy. Albowiem 
to wporufzcniu umyflu wyrzuca 
■ytnic co rozunfte, zda fię nie takim

fpofobem ze zwyciężył Parnego fiebie, 
à on pokazał lekkość umylłu fwego, 
y dla tego nie będzie miatkorony, bo 
nie chciał cierpieć do czifuidia kto- 
reycierpliwości,y brati obražáiacego, 
pozylkafby był, y fimçgo fiebie ni- 
gotował by do więkfzey korony. Coż 
zás fa ikrzydfa kokofze, tyko mą
drość, y możność Bożka? Ja bowiem 
ieftem iiko kokofz, który, kurczçti 
przybiegiiace nagłos moy, to ieft,pra
gnących , iby fię okryli lkrzydtámi 
moicmi, y mężnie bronię od (ktzydeł 
czirtowlkich, y mądrze pobudzam do 
zbawienia nitchnieniem moim. Coż 
zis ieft pioro tylko miłosierdzie mo- 
ie ? którego gdy kto doftspi, ták bę- 
śpieczny może bydż, iiko kurczę, któ
re ieft pod fkrzydłimi mátki zákryte. 
Więc bądźcie iiko kurczęta bieżące 
ni wola moiç, y we wfzelikich pokit, 
fach, y przeciwnościach mowćie gło- 
fem, y uczynkimi; niech fię silanie 
wola Boża, bo iatych, którzy miia 
ufność we mnie, bronię możnością 
tnoia, posilam miłosierdziem moim, 
trzymam mocą moia, nawiedzam po
ciecha moia, y oświecam mądrością 
moia, nagradzam ftokrornię miłością, 

moia-

'Wą SYNA ‘BOŻEGO do Oblubienice , o niektórym
Krolu.x takowym fpofobem ma rozmnażać c\&ić Boś fi,y tákjjt 
finto ść ma mieć do dufsxy co zś dekret ma bydś pr^eći- 

ipko niemu, leśliby tego me 'vciyuit?

ROZDZIAŁ XLVIII-
s

[’YN BOŻY moWi: Jeśli ten Kroi 
chce mię uczcić, naprzód niech 

ttinieyfzy nie część moię, i niech ro
goży część moię: nieczęść w prą
dzie moià ieft,że przykazania moic, 
°tem przykazał, y iłowi moiekto- 

cm Ofoba moia mówił, bywiia po - 
itdzonc, y iákoby od Wielu zi nic

miinc. Jcśliż tedy chce mię miło-. 
wić, nicchayże od tego czifu ma wię- 
kfza miłość do dulz wfzytkich , dla 
których ia otworzyłem Niebo Krwią 
Sercá mego? jeśli zis więcey pragnie 
odpoczynienia, które ieft z BOGIEM, 
aniżeli rozfzcrzać oyczyznę fwoię, 
będzie zaprawdę miał więkfza roikofz.

Pppp y wipo-



y wfpomożęnie pd B, O G A, doftác 
piieyfci onego Jeruzalem, W którym 
Jeżałp zmarłe Ciiło moie. Powiedz 
nád tp ty, którą to ftyfzyfz : JaBOG 
popuściłem mu áby był Królem, prze
to do niego przynależy więcey naśli- 
powić woli moiey, y mnie nąde^fzy-.

*74
tko czcić, y miłować. Go ieśliby te
go nie uczynił, będą ukrócone diii 
iego: ći zaś którzy go ćielefnie mila. 
ią, będą odłączeni od niego ż uęifkiem, 
y Kroleílwo iego ną wiele częsći fię 

rozdzieli.
* *

*

Czwartą

Widzenie dziwne Oblubienice pod figura Kościoła Świętego, 
T o iego, wjkJĄdiie^ w którym zjmyka fiefyofob, y fian, któ

ry Papie.i ma .Ącbomać wygtçdem fámego siebiex y, w^gię-. 
dęm Kardynałów; inßych Prałatów SmigteyaSp'ldtk} 

Kościoła? á lá\ naybárdýiey wfianie pokory.

ROZDZIAŁ X1.IX
IEdney Ofobie zdąwdło fię, zę iiko- 

by byłą w wielkim Chorze Kościo
ła , y pokozáío fię liqricç wielkie y. 

świecące, y dwie Stolicy iąkoby I<4- 
?nodzicy(kie, ty Chorze były, iedná po 
priwcyftronie,ą drugą po. lęwey,będąc 
opodal i a.promiepie p.d Słońca pocho 
ftziły doflolic. Tedy głosJeden byłfty- 
fzány zc Stolice, która byłą po. lcwcy 
ftrórnę, mówiąc : Bądź pozdrowiony. 
Królu w'ekuifty, Stworzycielu, y, Od- 
kupiçielu, y fpráwiedliwv Sedżiąr oto, 
Namieftnik twoy, który Siedzi ni Sto
licy nvoiey ni svyiepie, przyprową- 
dżiłiuz ftolięę fwą ną ftąre,y p.ięrwfze 
lnicy Cc, kędy siedział picrwfzy Pa
pież BIOTU. Swiery, który byfXiąże 
Ąpoftpjikię. Od powiedział glos zpją-
Wcy ftolięę mówiąci.iiko będzie mógł 
Wniść dp Świętego Kościoła, w któ
rym ząwiąfy ią pełne błotay rdzy Ł 
przetoż y drzWi nachyliły fię ku źie- 
?ni > bowdżiurąch nię mifz mięyfęi,. 
•WktPręby haki miały wchodzić,, y 
drzwi ną nich miały fię obracać;., haki. 
też fą w.VÇi4Sn.ion& w zdfuż, y nie ni- 
krzywione do trzymania drzwi. Pi- 
winrent zas wizytek pokopany ieft, y- 
pbroćił ÜÇ w doły głębokie, na kfztąłt 
ftudnic bardzo głębpkięy, która, żą- 
dflego ęile niemą dni Bách ząś po

mazany, ieft fmpłą,ygore ogniem ślin 
ęzyftym fp.ufzcząiąę krople, iąko dclii 
gefty ; dla lprofnego zaś, y gęftego dp 
mu, który z przepaści głębokich dpi 
łow, y z cząrhpśći dichoW wftepuh 
wfzytkie ściany pofzpeęóne fą, y tał 
brzydkie w pozorze , iąkoby krcW 
z miefzóna z źągniłą rop» : prznoi 
Przyjacielowi BOŻEMU nie ptzyralc. 
ży mieć mięfżkąnią wtikim Koście 
le. Odpowiedzi ał głos ze flolice o4 
ftron.y iewey: wyłóż to (mówi ) dacbo- 
wnie, coś powiedział cieleśnie: tedy 
ęzęsł głos; Papież przyrownywaüç,^ 
znàçzv wdrzwiich, y w dziurach^ 
które fą u zawias, znaczy fię poko^’ 
którą tik próżną mą bydz. oa\v'fecla' 
k.iey pyęhy.żeby fiewnięynię.nicp0' 
Jędzowato, tylko, ęo przynależy do p0' 
kornego ur/ędu Biikupiego, iąko dziu
ra mą bydè próżna ze- \yfzytkirn 0 e 
rdze. Ale iuż dziury, to ieft, źna, 
pokory, fą ták pełne zbytków,)'*’-- 
Jçickt bogáclw, y pozwolęniąß°ß 
które nie naco infzego, feywái* c-łf • 
Winę , tylko, día pychy ; że fię nie nl -
pokázuie pokornego; bo. wfrytkdr0
lrnr-i r>Krr»Ai łó fi z» r»4. S\ÿlCtÇ^3<; pP^Pkota, obroćiłi Gęniś.,,-.- .... 
dla tego niędżiw że Uąpież który j> : 
dobny ieft drzwiom, nakłonił f'S 
świetckich rzeczy, bo tam ieft F
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pjze, y błota; przeto Papież niech po- 
ęznie prawdziwa pokorę w f.imym fo
bie: naprzód w áppátácic fwol, w fzi-. 
tácli, we zfoęie,W frebrzę.iw naczyniu 
frebrnym, w koniach i w Ifzych fprze 
tich zoftiwiwfzy fobie ze wfzytkich 
tylko potrzebę fwoię, infzc zaś rzeczy 
diiąc ubogim, á ofobliwic tym,któ
rych by znąi bydż ptzyiaćiołąmi Bo - 
żvmi: po tym nicchay fkromnię rzą
dzi czclądkę fwoi<ę, y potrzebne niech 
tna ftugi, ktorzyby zdrowia lego fłrze- 
gli, bo aczkolwiek w rękach Bozkich 
ieft, kiedy go zechce wezwie do ftjdu, 
flufzna iednik rzecz ieft áby miał lin
gi dla utwierdzenia fpr.iwiedliwośći, 
y żeby tych którzy fię przeciwko BO
GU, y Świętego Kościoła zwyczajom 
podnofzą, mógł upokarzać; w bąkach 
zâs, ni których drzwi byWąią , zna
czą fię Kirdynáli, którzy lic Wyno- 
fzą ile mogą ni wfzelka pychę, pożą
dliwość y ni rofkofz ciała. Przeto nie- 

ięhay weźmię Papież młot, y klefzcze, 
y niech nakłoni Kardynałów ni wola 
fwoię, nie dop.ufzęzaiąc im mieć wie
le fzat, y flug, także fprzętow, tylko 
ile będzie potrzebowała potrzeba ich,

y używanie; nicchay ich težnákřon; 
klcfżcząmi, to ieft, fiowy łagodnymi, 
y ráda Bożka, do tego miłością Oy- 
cowiką ; co ieśli by nie chcieli bydź 
pofiufżnymi, niech weźmie młot, to 
ieft, pokizuiaę im fnrowość fwoię, y 
czyniąc coby mogf (iednik co nie ieft 
przeciw fpriwiedliwoęći: ) iżby hę na
kłonili do woli iego. Przez pawiment 
żasznaczą fie Biikupi, y Kàp'ini świe- 
tcy,których chciwość żadnego niemą 
dni, z których pychy, y żywota zby
tecznego wychodzi dym ; dla czego 
brzydzą hę niemi wfzyfcy Anyofowic 
W Niebie, y Przyjaciele Boz.cyniżię- 
mi, y temu z wielu miar możezabie- 
żeć Papież, icśii kiżdemu z nich ka
że mieć potrzebne rzeczy , i nie zby
tki : y nięchay rozkaże kiżdemu Bi,, 
ikupowi, z pilnością, przvpitrowic fię 
życiu Kápfdnow, y kizdy, któryby 
nie chciał poprawić życia fwego, y 
ftać w wftrzęmieżliwośći, nicchay bę
dzie oddalony od prtebendy fwoiey, 
bo milfza rzecz ieft Pinu BOGU, że
by ni o.nym micyicu nję byfá Mfza, a- 
niżeli żeby ręce pofzpeconenierządć, 
miiły fię dotykić Ciała BOŻEGO,

Widzenie rozumem niepojęte Oblubienice,żc wiele ofob
Jeßcz,c iyiqicych na tym sonecie fad^ono, n> którym styßdia__,
us tiby fie ludśie poprawili z, grzechów fwoicfj, y ia ftfd 

moy usmicrkjí-.

R O Z D ZIAŁ L
Miałam tákie Widzenie, żę iákob 

Kroi iedęn siedział námáiefta 
Çe íidowvm, y kizda Ofobi żyiąc 

trfzcze ftiłi przed nim, y každá ofe 
j-á miała dwóch ftoiacyęh wedle śie 
de, zktoryęh ieden pokizowałfię,ż 
yVł iiko żołnierz zbroyny, drugi zi 
wko murzyn czarny ; przed fądem zi 
^at pulpit, ni. którym leżałyxię 
SU takim fpofobern położone; iikor 
Widziała pierwey, gdym widźiif 
fiiech Królów ft-oiących przed nien

to ieft, wofmych Xjegách, Rozdziale- 
czterdżicftym ofmym. Widziifim też 
że iikoby wfzytek światftaf przed pul
pitem^ ilyfziłam Sędziego ni on czis 
mówiącego do onego rycerza zbroy- 
nego: ziwołay przed fąd ony.ch, któ
rym ty flużyłeś z miłością, i nitych 
miaft oni których wołano, upadli, z 
których niektórzy długo leżeli, nie
którzy krocey, iż fię dufze odłączy
ły od ciał. Wfzytkic tedy rzeczy kto- 
remkolwiek Widziała yflyfzaláná ten

czas
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çzàs nie mogę poiąć, bom flyfziłi że 
wielu f^dzono ícfzcze żyiących, któ
rych iefzcze prędko záwofái»: wfzik- 
żc tik nu posiedziano od Sędziego 
mówiąc : Jeśliby fię ludzie poprawili

z grzechów, y ia uśmierzę ląd moy, 
wiciem też ni ten czis widżiiłi któ
rych ladzono, icdnyeh do czyści, dru- 
gich ni wieczne potępienie.

Widzenie dziwne j ftrifzne, Oblubienice, o niektorey dufzy, 
]ftor* byf* przyprowadzona do Sędziego , y o co pytal 

BOG,y Xiçgi fipdoweprzećiwże oney dujsr,y o odpowie
dziach duj.le, przeciwko famey fobie, y o rozmaitych, 

mękach dziwnych, które tey były zadawane w 
czyi cu,

ROZDZIAŁU-
Mliiim tikie Widzenie, że iikoby.

iedni dufzi przęz żołnierza y 
murzyna,których, widziałam pierwey, 
przed Sędziego była przyprowadzona, 
y powiedziano, mi to; co ty teraz wi- 
dżifz., siliło fię to wizytko niddufzą 
tą tego czifu, kiedy od ćiiłi odłączi- 
ła fię. Gdy-tedy dufzi byłi, przypro
wadzona przed Sędżjego, ftałi.fimi, 
bowżadnego ich ręku me byłi, kto- 
izy lą przyprowadzili : Bała tedy na
ga, y bardzo żitosliwa, nie wiedząc ni 
co miała przyisé. Po tym fi.y&áíám 
że każde Iłowo wxiegich odpowia
dało przez fię fámo ni wfzytko co 
dufzi mówiła ; gdy tedy to uflyfzał Sę
dzia, y wfzytko wovíko iego, żołnierz 
on zbroyny mówił naprzód, tik mó
wiąc; nic-ieilto flufzna żeby one 
grzechy miały bydź przypominane du- 
izy ná ulżenie , które fię przez fpo- 
wiedź oczyściły. Wfzakże ia, kto- 
ram to Widziała dobrze, y doficoni- 
le, niteh ezis poznałam że żołnierz 
©n który mówił, wfzytko poznał w 
BOGU, ale żebym ia zrozumiiłi, 
mówił: Ni ten czi» zxiag. fpriwic- 
dliwosći odpowiedziano; kiedy poku
tę odpriwowałi ti dufea , nie miała 
przylłoyne.y ikruchy zi tikiegtzechy,i 
ni prawdziwej dofyć uczynieniaiprze- 
to.ma teraz zi nie pokutować,która ni.

tę czas gdy mogła,nie pokutowiłi;co 
gdyd.ufzd ufiyfząfi, poczęła ták bárzo 
pfákáé ,że iikoby wfzytká miała byd« 
ztá.rta, wfzakże łzy były widziane,! 
gfofu nicflychić było Po tym Kroi 
mo\yił do dufze, mówiąc : fumnieme 
fvvoie niech teraz pokaże grzechy o* 
ne, zá które ty dofyć uczynienia przy- 
ftoyncgo me wypełniłaś. Tędy du- 
fzi wielkim gfofcm krzyknęła, ze ii
koby po wfzytkim święcie mogła być 
iiv Izána, mówiąc ; Biidi mnie! żem 
nie czyniła według przykazinia BO
ŻEGO,, które fiyfziłdm, yzniłim,T 
ikarżąc fám i ni fię, przydała; jam EÇ 
nie b.ała fądow BOŻYCH; ktorey od
powiedziano z Xiąg: przeto Kra2 
mafz, fię lękać czártá , y záraz duiz* 
lekiiąc fię drżae, iikoby fię wfzytk1. 
rozpłynąć miała, rzekła: iaiikobyi* 
żadney miłości do BOGA nie miił3> 
przeto matom co dobrego ęzynfa. 
odpowiedziano icy záraz z ksiąg: dl2, 
tego fiufzna rzecz icft, żebyś była bh2' 
fza czártá, niż BOGA, bo ćięftnl 
czirt fwoimi pokufimi do fiebie za
chęcił, y przywabił. Odpowiedżi2!- 
dufzi, mówiąc iuż rozumiem-2' 
wfzytko cokolwiek czyniłam , f)’ 
ło podług poduizczenia ezártovm-'-* 
go: odpowiedziano, zxiąg: fpiaWit 
dliWość nakazuję, ze flufzną tif“
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kieh , áá ni iág-odich; w’ofv teżp(t czáttu nagrodżić tqbie, według 

(ego, co czyniła karininn y uciikié, 
rzekli dnfiá: niebyło mc od wictz- 
phu głowy moicy, iz do ítop.y tíožnéý, 
jeru fię pyfżnie ftroiłi: nie które tez 
próżne, y pyfznc ftroic iam finná w<- 
liydaWiła, niektórych tez u.śiido- 
Ifátim Według zw/cziiu oyzcyzny: 
umywałam tez ręce, y twarz nic cyl- 
-o żebym fięocheJożyłi, ile też że- 
)ym fię ludziom podobała. Odpo,- 
wiedżiano zxiag : fpriwiedli wosć mo- 
Hń, że liufzna fzecz ie(t charta ni J- 
grodzić tobie zi zalługi, boś fię Hro
tí y maglowała, iiko on tobie poda
řit, y roikizywał. Po Wtóre rzekła du- 
ti; afti moie czcfto.croć ojoracitina 
i żarty, bom % infzyng upodobać 
hćiiłi, i umyli moy wfzytktęgo.oaa- 
p prignał, zczegoby wftrd i. y fro- 
loty ni świećie niebyło. Odoowie- 
ziano zxUg : przeto, iezyk ny ry nu 
ydż wyćiłgiuony, y rozerżniony, y 
çby twoje nikrzy.Wion,e, i,to. wfzy.- 
ko.tobie d-\dzł,czym.;ię ty eile brzy- 
zifz, y wizytko to od ciebie oddala, 
'czym. % ty kochafz. R,zckfi dnizat 
i birdzom fie Wcieli ti z tego, zewie- 
c wzięło, ich pxayklidow, y okázyey 
tych. rzeczy, ktorem, ia czynili, y 
ielc ich niślidowiło obycziiow mo- 
:h. Odpowiedziano., z xi4g.: przeto 
ufzna rzecz. îeft-, że wfzelki któryby, 
yi nileźiojiy w.tikim, grzechu, zi 
Wty ty bedziefz. karana., on tikie 
»ranie odniesie, y on do ciebie będzie, 
ttzyprowidzony, y ná ten, czis ni, 
kzyiśćic każdego, którzy niślidowi- 
i Wynilazkow twoich., męki twoiey 
l?dzieć przybywało. Po których ro- 
awwijh, widziałam żc likoby W,a- 
»Í nieiáka byli przy Wiikina do gło:
'y, nikfztałt korony, która tik bar
to śćilkiła, że tyłgłowy pofpoła z 
z°iem zaczął.fię; oczy ziś wypadły 
Lnýcyfc fwoich , y. wiśśiały ni zył-

iikoby od ognia zgoniły, y utchłyj 
mozg % cez rjyał płynąc przez no
zdrza, y pyzez ufzy, ięzyk był wywieź-: 
fzony, y zęby powypadały; aośći tez 
w ramionach były pogrnchoii.ie , y 
iáfcoby pqwro.zy ik/ęcoąe j ręce zi.i- 
pione do fzyie byty przywiizinc;pier, 
Śl zis, y żywot tak mocno de z grzbie
tem -złączyli, że ż.obri połanyawlży. 
fię, ferce ze wfzytkie.Ti; wnętrznosćii- 
mi wywrócone rofpikło fię; lędźwie 
zis wissiity po bokach, y kości po-, 
gruęhotins wypadały , y ćiag ięfy 
fię iiko cienkie nici. Gdym to wi
działa, odpowiedział murzyn: o. Sę
dzia ! grzechy dnfze iuz fi ikarine 
Według fpriWicdliWosći, zfsiczzc nas 
tedy poipoda, ta. ieik, dufzę , y ngnie 
tik, żebyśmy (],ę nigdy rue rozłączyli. 
Żołnierz zis on, zbroyny odpowie
dział: tłuchay Sędzia; Ty, k.cory vyiefz 
wfzytko, robie przynależy. iuz llyfzcć 
afiitqii myśl, y iffbkt. który ti dufzi 
m.iiłi ni końcu z/woti fwego; oni 
ziiide W oditni.n, punkcie tik myslily: 
O, gdy by Pa a B )i etiiiał mu dać prze-,, 
diuzcnje żywota mego, ęhćiiłi bym 
chętnie poprawić grzechy impie, y 
prtcz wfzytkie dni ż/Woci mego 1 n- 
zyi mu, ani go też więcey oorazići- 
Q, tikich, rzecz ich, ( o Sęizial) my- 
śiifi, y chćiiłi- Pamiętny tez Pinie, 
żc ofoo i tanie tik długo żyła, żeby fig 
mogła byli zrozumieć z.fuuiuieaie mg 
przeto. Pinie pomysł ni młodość îey, 
i uczyń miłosierdzie Po .cym tak od- 
pjowiedżia 10 z xiag fpriwiedliwośćia 
żeriki umyli n ati ni końcu, nie ma 
bydż.potępiona, y Sędzia niren czaa 
rzekł: dia Męki moiey, będzieaey a- 
tworzone Niebo, pLerwcy z grzechów, 
Qçzysciwfzy fię, tik długo.ile będzie 
powinni- cierpieć, ch/oi żc będzie, 
miała wipomażenie z dobrych uczynn- 
k,pw.żyi^cych Iudżi niswećie,
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WIdźiłłim icdneg człowieki,kfO- 
reg oczy byty wyłupione.wfzik-, 
że iednik wiśśiały ni policzkach ni 

dWoch żyłkich" ten miał ufzy iiko 
pies, nozdrzi iiko koń, ufti iikoo- 
krutnywilk.ręcc iiko,nogi wołu wiel
kiego, nogi iiko lepowe. tyidżii 
łam też iedhę niewiiftę wedle niego, 
ftoi*ci,ktbrejr,włofy.byty, iiko ciernie, 
oczy były W tyle. głowy, ufzy óderz- 
nipne, nozdrzi' pełne ropy, y zgni
łości, 'Wirgi iiko zęby. wężowe , ni 
■języku, było“ żadłty iáďqwíté, tyce,by
ły iiko dwiogony.liśie, nogi iiko dwa 
niedźwiadki. Gdym tedy to, widźiifi, 
niefpi^c, ile cżuiać, rzekłam ; o dla( 
Bogd i co toięft?, i riárych. miáftgíos 
nieiiki przyię.mnego. dźwięku, mówił, 
do mnie, który tik poćiefzny był, że. 
•wfzelki ffrach odftapił ode mnie, mo-. 
wi*c mi: ty tikie, rzeczy widząc, co 
ty bydź rozumicfzł iant odpowiedźii-, 
łi; niewiem, iezeli ći, których Ja wi
dzę fa ezirći, ąlbo beftye, z tikiey be-, 
ftyillkicy, natury zrodzone, albo, też 
ludzie od BOGA tik uformowane?, 
odpoWiedźiał. mi głos: nie fa czarci, 
bo oni nic miia ciał, iiko ty ich wi- 
dźifz mieć; áni też fa z rodżiiu befty- 
cy; ilbowiem z rodzáiiy Adamowego^ 
fa zrodzeni, áni rez od BOGA ták (a 
ftworzeni,ále przcdBogiě.pokázuia Gę, 
że ich czirt tik fpl&fnymi ni dufżaęh. 
uczynił, i tobie.Gę to widzi iikoby. 
to było cieleśnie; wfzikżc ia pokażę.

tobie coby Gę to znaczyło duchownii 
Widziałaś onego człowieka oczybn 
Wyłupione, w 1 flżace ni dwóch żyt 
kich:, przez dwie żyłki, mafz iiwi 
rzeczy rozumieć; naprzod.że wicrzfl 
Pini BOGA, bydź, wiekuiftego:.<ty 
ga, że,Wierzył, dufzę fwoię po wyiciii 
z.ciiłi że mliii' wiecznie, żyć bail] 
W dobrym,'bądź w złym:, przez 2.ty 
oczy, mafz tez dwie rzeczy rozumí«; 
i.' ieft, źc tntiłi upitrowić; iikotft« 
by Gę fppfobě.grzechu miiłi,uftrzcdi 
druga,ieft, Łąkowym by fpofobé dobu 
uczynki'miiła odpriwowić; te 2.0 
czy. dla'tegowy łupione fa, że nie czy
niła dobrych, uczynków dla pragnity1 
chwały Niebieikiey ini Gę 
grzechu dla boiizni potępienia,Ma te* 
psie ufzy,albo wie iiko pies i,ni imię1111 
P. fwęgo, áni kogo drugieg tik bardzo 
nie. przeftrzega, iiko włafneg imioty 
fweg gdy uftyfźy, że go pomięaiityty 
też te nie więcey dbał o część inuenlS 
Bożef, iiko o część imienia włafneg0. 
Ma. też końlkie, nozdrzi: alboWie”1 
iiko.koń, który , uwolniony ieft- 
trawiwfzy gnoiiko, fwoie, roftotyn^ 
nozdrzi przykładano niego, tik te"- 
albowiem zdppufzczoncgo. gęzecnUi 
który przed Bogiem brzydkim gPoie 
ieft, o onym gnoiu,zdało mu fip 
ftodka. rzecz ieft myslić. Ma tez u 
iiko wilk okrutny, który .napełni"1 
brzuch, y ufti, fwoie, z tych, nZL- 
ieśliby co iefzcze widział żyw«|§°>3 f
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fiyfzaf, pragnie y ono poirzeć: ták też ziś pełne zigniłośći : albowiem, iáko 
y ten, chód by wfzytko miał co oko przez nozdrza wdzięczny zápach do 
iego widźiiło, iefzczc by pragnał, y mózgu przychodzi, zęby fię mozg 
ono mieć, co,ffyfzał.żeinśi tyzymiia. zt*d posilał, ták oná przez iffekty 
Aią też ręce iáko nogi Wołu mocneg, fwoie , cokolwiek zgniłe ciało ro- 
ktorygdy fię rozgniewa ná iikieźwie- íkofzuie, íiá zmocnienie onego przy- 
rzę, które może zmoč nogámifwymi ćiaga roíkofznie do fkutku. Vár- 
rozbiia dlągnięwu wieIkiego,nie dbá- gi zás iey, iáko zęby wężowe były wi- 
iac nic żc wnętrzności z niego wy-. dziane, á n á ięzyku z* df o iadowite: ál • 
chodzi), álbo że go bárdzo obraża, by- bowiem gdy waż mocno zębimiśći- 
lc go on zábli:, ták też ten albowiem ika dla obrony żadła, żeby ziákiego 
kiedy ieft wgniewie, medbaże dufzi przypadku nic było wyrwane, wízáit- 
icg° nieprzyiaćięli wftapiłąby do pic« że píugáftwoz uftiego wychodzi przez 
kfá, iákowymby fpofobem ćiiło iego zęby, bo. rzadkie fa; ták tez yonizi- 
było karane śmiercią, byle on tylko ,ży*>_ myká uftá do fpowicdżi prawdżiwey, 
wota iego mogt zbáwič- Mateżno- żeby fię niezlamáti rołkofz grzeehe- 
gi iáko, fępowć: albowiem iáko. fęp, wa, która, ieft dufze icy ż-adłem iádo- 
nńiac co w,pázurách takiego, coby. witym, brzydkość iedn.ik grzechu, 
go wziąć roikofzowało, nogę ná. nie iáwnie. pokázuie fię przed BOGIEM, 
ták mocno przypaia, że zá. uftániem y Świętymi, iego. Powiedziałem ći 
sił, W ringách dla boleści, fam iákoby, pierwey o fadżic, y o pogardzie iedne- 
nicwiedzac,dopufzcza upaść,cootrzy- go.małżeńftwa, którzy przeciwko u- 

' tnaf. Tak y tent ilbowiem. te rzeczy, ftáwom. Kościelnym miefzkáh z foba: 
które nie i^awiedhwie ma, chce trzy- teraz pokażę tobie doftátccznie o nich: 

■®ac aż do śmierci ; kiedy zaś wfzytkie. ty bowiem widziałaś ręce białogłowy 
^tyęifgo^uftąna będzie musiał wfzy- W zwyż miánowáney, iáko ogony li- 
tk?.opuścidr Niewiáfty zdśoney wło-. śie, y nogi icy iáko, niedźwiadki, to 
fy, ktores widziáiá, iáko ciernie :. w., dlatego ieil : - bo iáko,we wfzytkich 
Wlofách álbowiě,które fa ná wierzchu członkach , y chćiwośćiach byfá nic 
głowy, które ozdabiáia .twarz ludzka, porządna, tak też była lckka w rękach 
zijáczy.fię ona wola,, która, zwiclka fwoich, y nogach, pobudżitac roiko- 
pilnosčia, prágnic, podobać fię PANU i fzy . ciářá, ciężcy nád niedźwiadki 
BOGU,bo tá wola dufze przed Bogiem dufżę, męzi. kjtfáíá.; A oto -ni tych 
ozdabia, aicże tey niewiáfty wola. iefti miaftt pokazał fię murzyn , máiac vt 
Viçecy podobâç fię, światu temu áni- ręku rożen» troy grániáfty, ánádru- 
zeunaywryżfzemu.Booy przeto włofy . giey,nodze iákoby trzy kopyta bárzo 

zdádza fię bydźiiko ćiernie,.oczy . oftre wołąiac,, y,mówiąc : ÓSędzia ! 
^iey pokázuia fięw,tyległowy, bo. iuż godžiná,moiá.ieft, oczekiwałem, 
u.znc oczy odwracifá od tych rzeczy, y milczałem, iuż czás ieft ábymczy-. 

- tore iey dobroćBozka uczyniła wftwo , nil : i. záraz,Siedząc Sędzia zgjieźii- 
rzentujey, y odkupieniu, y opatrzeniu czonym , Woy&iem, pokazał mi fię 
°ney że ; ná one zask rzeczy, które fs, iesien maż, y białogłowi , oboiená- 
Ptzemiiáiacc,. z pilnością patrzała,.od : dzyt.y rzekł Sędzia-do nich : Acz*

[ ?’?51íiniíká^rdzień odftępuię do , kolwiek ia wiem.Wfzytko,powiedzcie, 
0V- % zgołipd oczu ichwni.wcęz , coście uczynili ? Odpowiedział maż? 
Vinici Ä tci °!?erżnionc dpcho-. ftyfzchśmy, y wiedzieliśmy o zwia- 
^ 'c pokázuia fię 5 albowiem by nay- . zku kościelnym, i nie dbaliśmy, y °- 
•eli'r ••%-°.'nàukç.Éwán-. wfzem pogardziliśmy go. Odpowie-
low’ ^ni przepowiadania dział Sędzia, żeście nie chcieli naśla-

.fa °żego nic iłu,ęhiłi, Nozdrzá dowáč Pána iłufzna rzecz ieft, abyście
Qçjqq 2, doznaliA
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^qzrjáli złości kátá piekielnego, i ná 
łych miaft murzyn Wraźil kopyta w 
ferca oboygu, y ták bardzo ich ude
rzył, żc iákoby umarli zdáli fię bydż: 
y rzekł fędźia: -qtq Çorko tikie r/.c 
czy ziftuguią, którzy wiádqmic od 
daliią fię, od frworźyćicla fiyego dla 
ftworzenia. Rzekł po wtor.c fedźia 
Oboygu.: la dałem wam wpr żebyście 
nazbierali owocow roíkofzy moiey, 
coż tedy terąz przynosicie?, odpowlę- 
Áziiíi n.icwiáftá: q fędzią!• roíkofzy 
brzucha fzukąliśmy, y nie p.rzynieśhś« 
my tylko zá.wftydzeme, tedy. rzekł fę- 
dzia fiepáczowi : odday co ilufzncgo 
ieft, który záraz wraził kopyto dru 
gic w brzuch.oboygu, y ták okrutnie 
zranił, zc wfzyftkie wnętrzności zdd- 
lifię bydż przebite ; y rzekł fedźia: oto 
takie rzeczy záíluguia którzy przyka-

zánic przcftępuią , y miáfto lekir- 
ftwá prgna trucizny ! Po rym rzekł 
fędźia oboygu: Gdzie ieft íkárb mov, 
kcoregó Wam pożyczył do używania! 
odpowiedzieli oboie; położyliśmyga 
pod aogąnji nifzcmi, bofmy fzukali 
íkárbu ziélkiego, á nie wiekuifteg: tedy 
rzekł fędźia fiepáczowi: dáyco wież, 
y coś powinien : który na tychmult 
uderzyłkop.yrě trzecim do fercá ich,y 
W. brzuchy, y w nogi, ták, żc fię zdili 
bydż i.i ko, kłęb;, y rzekł murzyn: Pi
nie ! dokąd poydę z.nicmi ? Odpowie
dział fędzią : Twoia nie ieft rzecz od
chodzić, ą.ni fię wefeiić,to wyrzekłfzy, 
od oblicza fędziego, zaraz mąz, y nie
wiara łką.iąc zniknęli. Po tym rzeki 
fedźia:. Wefql fiç Cojrkp żc ad takichj 
ie{teś oddájlqna,.

Šlová PANNY Naysviçtizey do, Oblubienice, iáko ieft 
Gotowa ná obryne. kaśdey wdowy, y kášdey Panny, y mę
żatki, y których tcdwidśi słupnie ivpr^cdfiçwjiçc i u-ß o - 

ifcych , y STNĄ iey nM„ wßjf4a. tniiuu^ęyęh'-

ROZDZIAŁ IIH-

SŁuchay ty,( mówi Matka,ROZA) 
która całym íercem prosiíz Páná 
BOGA, áby Synowie twoi podobali 

fię Pánu BpGU; zaprawdę taką mo
dlitwa wdzięczna ieft Panu BOGU; 
albowiem ieśli by taki MATKA była, 
która by fyná mego, nádewfzyftkp mi- 
íowáíáy onegoz proliti by, ąby dął 
fynorr íey tqż fámo.. Więc zaraz hyrp 
Była gotowa wfpomoc onę, iby do- 
ftutfeu przyfzły prośby iey. Albowiem 
gdy by!.: iikd wdową, którąby prpśila 
wfpomożcnia od Páná BOGA,áby 
mogła ftirecznicftąc w \ydqwiemfti- 
nie . ná część B O Z A iż do. śmierci, 
izáiiziá zaráz nie ieftem gotowi wy
konie wolą iey z nią, bom ii byłi iikp 
woda," čilá tego żem miała S. YŃĄ ná 
żięmi,który nie miał Oy cá ćielefnego, 
álbo ieśli by była taka Pánná, która

by pragnęła, pánjeúftwo fwoie zieh* 
wić BOGU aż do śmierci, y.tę gotowa 
ieftem bronić, y utwierdzić, bo ii Ar 
mi.fz ieftem prawdziwie Pánná. Anie 
mafzfig džityQwáq, czemu to mówię 
ná pi fáno bowiem ieft, że. Dawid Prai 
gnął.Corki Śaulowey, kiedy była Pán: 
ną, on bowiem, wziął ią kiedy była 
Wdową: Nad to miał żonę VrialiO" 
wą., kiedy iefzcze mąż iey żyw byk 
wfzakze pożądliwość Dawidowa me 
bylá'bez grzechu; áje roikofzowanie. 
ono duchowne SYNA mego, ktorf 
ieft Pánem Dawidowym, ieft bez Wo
lskiego grzechu : przeto, iáko te tro
ić żvćia, to ieftPinieńftwa, Wdpwftwa- 
y Małżeńftwa, podobali fię cieleśnie 
Dawidowi/, ták SYNOWI memu po
doba fie ope,mieć vÿfwoiey BAV0"-', 
fzey roíkofzy Ňiebieíkiey duchowni-

" Prze-,
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przeto nic dźiw że ich W fpprnagáuc 
ęi»gnç do roikofzy duchowney w mi

łość- SYNA mego, bo fię on bardzo 
w meh kocha.

er
Słowa MATKI BOZEY do Córki ' ô fzczęśliwym

Narodzeniu Duchownym, nięiakięy voychowáney ofoby■ m ćig- 
Pktch grzechach które narodzenie otrzymáíá rzá Alodli- 

twamiy y płaczem sług Bosychk

ROZDZIAŁ ÜV-
S\Bacz Syni řez, który fię teraz no 
v_/wo narodził z swiátá ducho wnie, 
który fie pierwcy zrodził z Matki £\yo- 
ieynáswiát cieleśnie. Jako bowiem 
nániewiáftá, która wyprowadzanic- 
towiatko zżywoti M itki ; naprzód 

dowkę ciągnie, po tym ręce, á ná o 
látek wfzytko ćidło , aż go po - 
Wży na źięmię: ták y ia uczyniłem 
mcmii dla łez, y modlitw przyiaćioł 
sioich, wyprowadziłem go ziifte z 
Wiátá ták, że duchownie iuż ieft iáko 
zicćię nowo narodzone : przeto po- 

trzebá mu dać wychowanie, y ducho
wnie, y cieleśnie. Albowiem on, do 
ttotegom ćię poffał, ma go wychować 
*odlitwàmi fwymi, y dobrymi uczyn
ki, y rádámi ma go przcílrzegác ; o.

ná zaś niewiáftá, o ktorey ći powie
dziano, będzie fię modliłś zá nim, y 
będzie ftrzegíá duchownie, będzie fię 
też ílirálá, żeby miał potrzeby fwoie 
ćielefne, bo on tak głęboko wpadł w 

Vgrzech y śmiertelne, że wfzyfćy czarci 
wpiekle mówili o nim : otwofzmy 
pafzezękę iżaii przyidźie? ábyšmy go 
śćifnęli zębami náfzymi, y pożąrli: 
wyćiagniimy też ręce abyśmy go ná 
fztuki pofeárpili; mieymy też nogi po 
gotowiu, abyśmy go deptali. Przeto 
powiedziano tobie, ze fię teraz du
chownie národžif, bp iuż z mocy 
czártowfkicy ieft wybawiony, iákodo
brze możcfż zrozumieć z flow onych, 
któreś ffyfzáfi że iuż Piná BOGA zu* 
pełnym fcrcem nułuię nádewízytko.

Síowá MATKI BOZEY do Córki, iáko zá modlitwami 
fag Bosych, chcę miłować mc które dśiećię, y cnego przykroić 

duchownymi ctjoroiamu,

ROZDZIAŁ LV-
WŚSpomnii co nápifano o Moyże- śćidchpłdczliwych, które fię Wylali dla 

fzu, że corká krolewíkaználázří zbawienia dufzc iego, która byíá zám-~ 
|o na wodzie, y kocháláfie wnitn iá- kniona w Ikrzyni ciáíáicgo; ktorego

wychowáia oni, o których powiedżia-. 
íám, áž do lat przyidźie, ktoręgo chcę 
uzbroić, y poffác áby dpftał źięmię 
Ktolpwi Nieba. Ale lalęo fię to ma 
ft.ić?-tobie, to tąynoieft, źle mnie 
wiadomo ; albowiem ia go ták zgotu
ję, źę o nim będą mówię 5,tpn żył iiko 

Krrr mijź,

W Synu fwoim: y nápifano też w 
I °iRry Hiftoryey, że tenże Moyżefz 

iięmie przez ptaki, którzy po- 
«rli Węże iáďowite. Ja idłem Gorká 
^olewlka zrodzáiu Dawidowego, 
•t0ra % chcę kochać W tym dziecię- 
i'ui ktorego ználázřim wnáwářno-
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maz, á Umarł iiko olbrzym, przyfzedł na fi^d, iiko dobry żołnierz.

PRZYDA T E K,

SYN BOŻY mówi: gdyżwierzgło
dny bywa odegniny od ścierwu, 
czeka z daleki upicęui^c ęzifu wró

cić fię do niego, ilę iesh ieft niegfo- 
dny, idzie do iimy fwęy: tikia uczy
niłem Xi*zęćiu źięmie rey; upomi
nałem go bowiem dobrodżieyftwimi 
moiemi, upominałem Iłowy, y kara
nie,ile tym birdżiey niewdżięęznicy- 
fzy, y nicdbilfzy (cft, im fię więcey 
łiikłwieymu pokazuję : przeto przy
wołam go teraz pod koronę, y do ppď- 
nożga nog, bo nie chciał Rit w koro
nie . y Wpulzczę ni niego, y ni po
chlebcę lego węża iadowirego zii- 
fzczurki, y chytrcy fifzki zrodzonego, 
który żięmię, y mięCzkińcę iey zitur- 
buic.i proftych oskubie z pierza, który 
wftapi ni wierzchołki gor, y chwalą
cych fię zrzuci, y podcpcc; ęlaięćic

zaś to, które przyiaćiele moi wycho
wali, poprowadzę inlża droga,iż ptYyi- 
dżie ni mięyfcc zacnieyfzc. Po tyra 
mówi SYNBOZÝ, iefzcze będą mó
wić o dziecięciu tym, że żyłiakomzz, 
walczy! iiko, żołnierz zbroyny, bę
dzie koronowiny iiko. Przyiaćiel Bo, 
ży. O Corko ! co to wierzą; niewiifty, 
które fię wychwaliła żtego, że fyno- 
Wic ich pomnazaia fię w pyfze> ono 
nic ieft' chwała, ile ziwftydzcnicm, 
bo króli pychy niślidui*; ile ona ieft 
chwali, y on, ieft żołnierz chwaty, 
krory fię chełpi z tego, że czyni czcić 
Pinu BOGU ile może, y ftira fię o 
Więkize rzeczy, v gotowy ieft ćierpkć 
to, co po nim BOG, chce, ibyćier-, 
piał, taki ieft żołnierz Boży, y taki 

będzie koronowiny zRyecrftwcm 
Nicbię&tm.

Słowa MATKI B O Z E Y do Gorki,,
O niel^torjm i g fię niema, frafować dla firofotoánia__ r,

ROZDZIAŁ LVI- ;
MATKA BOŻA mówi: czotul biie podczas fyná rózgami maJrwk 

fie frâfuiç on? Ociec albowiem, przeto nie potrzebá fię fráfowác.

Siowá MATKI BOŻE Y do Gorki, iáko Rzym ma bvdz 
Ocxyficxßny ^ {ęl^olu, naprzód ofirym żelujemy powtorCJ 

ogniem,, po trzecie pr^e^, oranie^)?

ROZDZIAŁ LVII-
MATKA BOŻA mówi:- Rzym nie zwimi iiko.ow, który przenoś

ieft iiko rola; ni które y uroił fzczegy ni jnfze mieyfci. Qnemu sj‘ 
kakol 5 przeto naprzód potrze- bowiem miaftu sotuie fię ráki«ks-r** 
bi wychedożyc go sierpem oftrym, nie, iikoby Sędzia rzekł: zfupćieg® 
po tvm ogrnem wypalić, i ni oftircfc ze wfzytkiey fkory, y wyfiaczćieAreí 
parami WołoW poorać; przeto uczy- wfzyftke zćiałi i ego , posieka yćie n‘

fitukt



Slowá CHRYSTYSA Pana do, Oblubienice pod figury iako 
CHR TSTVS prxje\, Pána pielgrc^ymmqcego, Ctálo te^o 
pv^eij {karb, KoiéiolprTjx, dom, Kqptáni pr^e^ flroitj

X,nác^,q fiç ; których. Kaplanow iáko:prawdjiivy Pan_,
iiedmiorakß c^cip 'vc^ctl, y iáko BOG/yfcarjafiç, je 

njlosliwi Kaplani siedmioräkß niec^čiq onego Tjel- 
jyli,y láky iiedmßat, to tefi, iiedm cnot, ktoreby 

powinni mieć, obracam ná iiedm wyfiçpkpw.

ROZDZIAŁ I.VIII-

fttuki wfzytko ciiło, y połąmćie kości iego, tik, żeby wypłynęli wfzytki
tłuftość.
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KYN BOŻY mówi:. Ja ieftem podo«. 
bny Pinu , ktpj-yżyczliwie wal • 
(7jc wźięmi pielgrzymowania fweco, 

«racał fię do iiçijiic urodzenia fwe 
p iwefclem. Pąn ten, miał fkarb bar
ko drogi, ni ktorego patrząc u we Te
lili fię oczy chore, fmutki potiefzili 
ię, chorzy, do zdrowia przychodzili, 
Twnirli powftąwili, zęby tedy ten 
Łatb uczciwie, beśpiec2inc był ftrze- 
Mny, zbudowany, dofkoniły ieft dom 
»iedki w wiej możność i, y chwale, 
Bdi«: wyfokość przyftoyną, y śiedm 
" pniow prąez, które do domu , 

do fkarbu poftępowino. Ten 
jedy fkarb Pan podał ffugom fWoim, 
‘by go opárrywiii, J W rękach fwoich 
®lcli, do tego aby go wiernie, y ze 
»feldką,czvftośćią przeftrzegili, y że- 
H fię miłość Paniką pokazała prze
ciwko dugom, yvwierność ffug prze
ciwko Pinu. Ziczifem począł przy- 
chodzić w pogardę ikarb , rzadko, fię 
cbodźifo do domu, znikczemnieli 
Judzy, y miłość Panika zaniedbała fię. 
;łn eedy radząc fię flug fwoich, co 

było caynić z taką niewdżięczno- 
icią! odpowiedział z nich, mówiąc: 
ppifano ieft, że fedźiowie y ftrożowie

pufzczafz wfzytkim, bowfzytkie rze
czy twoic fą , v nad wfzyilkiemi fię 
7miłuiefz. Ja ieftem on Pąn w figurze, 
k*orr ako pielgrzym przez C? 'on ie- 
czeńftwo,pokajałem fię ni źięmi,cho
ciaż ni Njębie, v ni zięmi byłem mo» 
żny Według Boftwi; ia bowiem rak 
mężną walkę miałem ną źięmi, ze 
wfzvtkie żyły rak ynogmoich rwały 
fię dla dufz zbawienia. Mając redy 
opuść;ć świ't, y miiąc wfiąpić do 
Nieba, od kroregom iednik wed'ug 
Boftwi, nigdy nicodftępował. Zofti- 
wiłem świątsh pamiątkę bardzo zacna, 
to ieft i Ciało, mole nayswiętfze ; bo 
g-dy ftiry. Zakon był chwalił z Arki. 
wktorey była minni, y Tablice te- 
ftimentu, y z.infzych ceremoniey, tik 
iVöwy człowiek zebv fie wefelił z,no- 
Wego,Zakonu, y nie tik iako przed 
tvm z cieniu, ile z prawdy to ieft, z 
Ciała mego ukrzyżowanego, które W 
Zakonie fię figurowało : zęby zaś Cia
ło moie było w chwale, y we czći, po- 
flanowiłem dom Świętego Kościoła, 
aby tam było chowane, y rękami do
tykane, Kapłini tedy, y ftroze iego 
ofobliwi, którzy nieiikiem fpofobem 
w urzędzie iWoim fąnad Anyóły, boI ; •*“» ivuuwwiv y Hi W1V W uiz^uc.1». 1 «»WUH loouu íuijvijj CU

a“u niedbili, rofkazano ibybylipo- ktorcao fimi Anyołowic lękaią fię 
®lękfzani p rzećiw flońcu, ale twoic dotvkár dla hoiiżni. teeoKiołini cia-
icft

dotykićdlaboiażni.tegoKipłinipii- 
oiiłośicrdżiey fąd, który prze- ftuią rękąmi, yuftypożywaią. Uczći-

Rrrr 2 Icm



%%ą Xiçga Czwarta,
ięm.tęż Kápfáfly fiedmiariką czcią ii- 
koby w śiedtni (topniách: Naprzód 
maią bydż znak no lżący, y ofobliwśi 
przyiaćiele moi, przez czyftosć myśli, 
y čiáfá, bo, czyftosć picrwfze mieyfce 
mą uP. BOGhA,któremu żadna rzecz

coby przynaleźifo (tanowi, ich zábl 
wiali ile. W fzofiym (topniu bywiu 
ftinowieni, żeby byli mçzâmi Apo- 
flolftięmi, przepowiadając prawdę E, 
W mgelicy, y końformuiąc fię do pizc- 
powiidániá obyczáiámi. AY fiodmym

nie przyftoyna y pomáhána nie, przy- (topniu, b.yWaią flinojyięni, żebydyli 
należy. AlbowiĆ ieśliftároZakonnym, pośrednikami miedzv BOÇIEM, 4 
Kápláno dopufzczano małżeńftwa o- Człowiekiem przez ofiarowanie C1A- 
negoczifu, ktorego nie ofiarowali, Ł A mega:, w kt,o rym. (topniu Káp láni 
nie dziw by to, boom ponosili łupi*, meiákim fpofoLcm Tą zacnieyśi nád 
ny i nie ziarno;. teraz záí gdy przy- Anyolow. ' Teraz zás ulkarżam fiężc 
fzlá prawdá, yodftapiřá figuri, z wiel- fię ftopnie te rofprofzyli; bo kochii} 
ką pilnością ęzyftpsći trzebi przę-. fię w pyfzc miáílo pokory, biwią % 
ftrzegić, tym więcey, ile lłodfze ieft nieczyftośćią, miáíto czyftoaći, nic- 
áiárno. nád łupinę, Y ni znák tey dbiiąo gzyťánie pifnjá Świętego, ale 
wftrzçmiçzUwps'ci, naprzód nieçh be- fię, ráczey bawią pjfmern świetckim, 
dą Wlofy (trzyżone áby roikofz nad niedb :l(two Wielkie około ołtarzo«; 
ćiiłcm, yuipyftem pic pánowdM. Ni mąJrość Bożka, ieft zá głupftwo pot 
drugiem (topniu, bywąią. ítánQwie, czytana; ,y ozidyvieriicdufz nieftárb 
ni klerycy, którzy fą,męzowie Anydr ją fię; y. nie dofyć-im.ni tym, áleteí 
£cy przez v?fzelaką pokorę» bo poko,t iefzczefzáty, moie porz-ucáia, y po
ra. ćiclęfna, y.dufzną. przenika Niebo, gird záia, orężem möim. Ja wpra«-. 
y przez, nję, bywa zwyciężony czárt dżie pokazałem nś górze. Mqyzefw. 
pyfzny: cija tęgo tedy w tym (topniu. Wi (Váty, których, by Kápfáni, zakonu 
bywaią poftinoyięnUdęrycy, dla Wyn. zażywali, nie dla tęgo,‘"żeby w Nie-, 
rzuęąnia diabelíhyá, bo człowiek po-. bie miało co. bydź miteryiinego, ile 
korny podnosi fię do nieba, z kąd czart że duchowne rzeczy tylko przez po-. 
wyp^dł przez, pychę, W trzecim ftp, dobieńftwa. ćielefnc byWiią' poym®' 
pnid hywitą ftinowieni klerycy tako-,, winę; .przeto, duchowną rzecz, prze* 
\ýi; którzy maią,bydż, uęzniąrrit Boży-, ćielefną pokazafć, áby wiedzieli i»' 
{pi, pryęz uftiwięzne.czytanie,pifmi kiey uczciwości: y czyftośći potrzebi 
Bożego, którym dla tego Bilfiup dáie. ieft tym, którzy miią famę prawdę,ta 
tyr.eccxiçgç, iá.koi.žoínjer.zpwi mieć®, ieft. Ciało, moie.' Jeśliż tikową część; 
áeby„wie4.ziefi co mąją czynić; dla te. y. uczciwość mieli ći, którzy nosili 
go żeby fiç-uçzylt, y, modlitwą y.to.- cień, y figurę ? ile ní coż Moyżefco- 
jfinyślanien) błagać gnię.W: B£)ZY zi wi ukazałem rák wielką piękność fea£ 
lud BOŻY, V.czwartym (topniu. fti- máteryalnycli, tylko żeby fię przez nie 
nowią klerycy. ftrpze.Kośćiołi.Bażę- uáticzyH, iáfciegp potrzeba, ubioru J 
go, y. bidiczę, du.fź, którym ni tp.by? piękności dufzhiâko bowiem fzatKa‘ 
wdią dane kluczę qd Bilkupá, ie'bjr. płdńikich ieít fiedm, ták dufze przyftť 
mieli ftárápie około zbá.wipnia braci fimsce do, Giáf-i Bożego, máia by® 
ták fiowy. iákq y przykłady, żeby po» śiedm cnot, bez których nie máfz *t>»* 
budzáfi. fiábých dp doikpniiośćl AK wienía. PierwfVa tedy fzátádufze ity 
piątym ítopniii by.vyáiaftángwicni.fzá.- -ftruchá., y. Tpowiedż ktora pokry«1 
far.zę, y. którzy powinni mieć-ftárái-. gřowe : Druga, ieft-áffekt do BOGA- 
pic około, ołtarza, á pogárdzáÍ3,ccrgpr. y affekt do cz yftośći : trzecia ieft, JpK 
czánri, s'wictckje.in.ij, Ći żę ołsarzptyj. ca dla czci BOZtY, ý.cierpliwość < 
fiużą, z pJtarzTrnáia żyę, a.żić&iemi- przeciwnych rzcczách : Czwarta ięfts, 
rzeczami nienidią.fię bawić, oproca^ ąie upatrpwić chwały, ynigińy lłi'
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dzkicy, ále fámey czci Bożey : Piata 
icft wftrzęmięźliwość ciářá z prawdzi
wa pokora. Szofta icft, uważanie do- 
brodzieyftw Bożych, y fadow iego bo- 
ia-zń : Siódma ieft miłosć BOŻA nade 
vvřjytko,i dotrwanie wd.obrych począ
tkach. Teraz zaś. te fzity odmienio
ne fi, y wzgardzone : kochâi* fie bo.* 
wiem miaft.o.fpowiedżi w wymówkach, 
y wumnieyfzemu winy, miáfto czy-’ 
ilości, czyniąc grzechy, miáfto prace 
około,zbawienia dufze, kochái*fie w 
pracy dla pozytkow ciała, miáfto czci, 
y miłości Bożcy, wámbicyách świct- 
ckich, ipyfzc, miáfto ikromnośći fwia- 
tobliWey , zbytek we wfzytkich rze
czach,miáfto boiaźni Bozey, prezum- 
peya, y rozf*ďzánie fadow Bożych

dobrá we mnie, ták z ofiary Ciářá me
go, trzy rzeczy przychodzą dufzom: 
naprzód cierpliwość moiá, ma wielka 
pochwałę, że ia wiedząc o zdraycy 
moim Judafzu, nie odrzuciłem go od 
fiebie : po wtóre, że gdy ftał zdrayci 
zfwoiemi, wfzyfcy ná iedno (Iowo 
moie upadli ni ziemię, gdzie fię moc 
wielka pokazała: Po trzecie że wfze- 
Ják* złość iego, y diabellka nawróci
łem do zbawienia dufz 5 gdzie mą
drość, y miłość Bożka pokazała fię. 
Ták też z ofiárowánia Kápřáníkicgo 
trzy rzeczy dobre przychodzą : na
przód bywa wychwalana od wfzytkie- 
go.Woylki Anyeilkiego cierpliwość 
moiá, bo. tenże ieftem wrękachdo- 
brego, y złego. Kapłana, bo u mnie

niiàilo miłości Bożcy řáde wfzytko nie. nie máfz bráku Wperfonách, áni tez
łlbl Ar/* JT ó nłd M i J - - _ J d _ _ — 1 ł.. J., .. /«y. , ł _ i  fil tWdzięczność Kapłatiftwa nád. wfzy
tkich : przeto iàkom powiedział przez 
Proroka; przyidę w zagniewaniu, y 
učiíkdá.im wyrozumienie. Tedy Má-.
:ká miłosierdzia ítoiac, odpowiedzia
ła- Błogofiawiony ty bądź Synu moy 
aá (priiyicdliwpśę twoię, mowie do. 
ćicbie, który wfzytko Wiefz, dla Oblu
bienice tey, która ty chcefz, áby zro
zumiała duchowne rzeczy , która ie-. 
anak ináczey tylko przez podobień- 
ftwśpoiać nie,może duchownych. Ty 
zahle powiedziałeś w Boftwie twoim 
piervïey,aniżeli ś. przyiałCzłowieczeń- 
Ąwo zc mnie:.JCo ieśliby.dżieśieć me- 
žovfpráwiedliwych znáydowáfo fie w 
ęksćie,chciałeś.fię zmiłować dla dzie- 
s,łciu nád,wfzytkim miáftem: teraz 
zas ieft-iefzcze wielka.wieikośćKápli-. 
S°w, którzy, ćię ofiar* CIAŁA twego 
łdagai* ; w.ięc zmiłtiy fię nid tymi dla 
*!lch, którzy mało co dobrego mai*, 
Pr°fzęćię tedy o to dla Człowieczcń- 
^atwcg,ktQreia.zrodżiłam;y o to cię 
kyfcy wybrani twoi profzą ze mna: 

powiedział. Syn : Błogofliwioną ty 
Mz, y błogoftawionc iłowo uft two- 

c ■ Ty widżifz żetroiakofolguię dla 
^oukiego dobrá, które ma ofiáráCiá- 

®c|0; Jako bowiem zprezumpcy- 
P Joaafzowey, troiákie pokazały fię

£sss

záfiugi Judzkie fpráwui* ten Sakra
ment, álc fiowá moie; po wiore ze tá 
ofiárá pożyrecznąieft wfzytkim odkto- 
rcgby kolwick tylko.Kápláná bylá ofia
rowana: Po trzecie; żę tęą pożyteczna 
ieíl y fámym ofiár.uiacym, choćby też 
y żłym 5. bo iáko z íedtiego.flowá, kto- 
rem. wyrzekł.( to.ięft ) Ją, ieftem, upa
dli nieprzyjaciele, moi ná ziemię; ták 
gdy wyrzecze iłowo á zwłąfzcza, TO 
JEST CIAŁO, MOIE, ućickai* czár- 
çi.àby nie kusili dpfz ofiáruiacych, ini 
by śmieli wracać fię do nich.z tak* śmia 
łosqi* , gdy by áffckt grzefzenia nic 
przyftepował: y ták miłosierdzie mo
ie folguie wfzyftkim, y wfzytkich zno
si, álc fpriwiedliwość woła o pomftę, 
bo. wołam na.kiżdy dźicń, áiák wiele 
mi ich, odpowiada, dofyć ty widzifz. 
Wfzakże iefzcze poślę fiowá uft mo
ich, á ktorzyby ufłuchaii, wypeł
ni* dni fwoie w radości oney, któ
ra áni wypowiedziana, áni pomy- 
ślona bydź może dla flodkośći. Kto
rzyby zás nie fiucháli, przyidżie ná 
nich, iáko nápifano ieft, śiedm plag 
ná dufze, y śiedm ni ciało, które upá- 
truiac, y czytiiac, te rzeczy które 
fię działy znaydą, áby ich doswiad- 
czywfzy nie lękali fię.

%
Síová



Šlová GHRYSTVSA PANA do Oblubienice iáko Kaplan 
Powinien mieć trzy rzeczy,naprzód Ciało CHRTSTUSO- 
tf^Eposwiçcàc : Po wtóre powinien mieć czyftość čiátá, 
y ducha potrzecie fláráme o Páráfiey fwoiey. Powi

nien teł mięć Xięgęx y olej : j iáko Kaptan ieft An- •• 
yotem Bożym, y o_wßem łe "orzyd leftwaęffiy niż, 

Anyelfki.
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ROZDZIAŁ LIX,
YN BOŻY mówi: Kápřan powi
nien mieć trzy rzeczy: Pierwf/ą 

ma poświęcaćGiàfo BOŻE : po wtó
re marniećczyftość ćiolefn*, ydufzaj.5- 
po trzecie marnieć ftáránie o páráfiey. 
fw oiey. Alemogłabyś’ mię fpytáč, co. 
zá pożytek ieft, miećKośćioł, ieśli nic- 
ma páráfie y fwoiey ? odpowiadam to
bie: Kápiaa mái»cy wola bydź poży
teczny wCzyrkim, y przepowiadać fto- 
Wo Boże dla miłości Bożcy, on ma ták 
fzeroka Pára fia-iáko gdy by miał wizy
tek i w lir, bogdy by rnog i przepowia
dać wfzyrkiemu światu, by naymniey 
nie folgował by pracy fwoiey: prze
to woja i ego dobra bywa pożyteczna, 
muzá uczynek. Albowiem Pan BOG 
dla uie.wdżięcznosći Bucháiacych, 
Cze fiok toć folguic Wybranym fwoim, 
W pracy od przepowiádán i a ; wfzakże. 
nie trica zapłaty dfaaffektu dobrego, 
Kapłan też powinien mieć Xicge, y o • 
J1*V, xięgę dla ćwiczenia meftoikona.- 
łych, oley święty dla pomazania cho- 
tych; iikq. bowiem náuká ćieieliią, y

duchowna w xiçgach fie zamyka, ták 
wKipłanie nia Bydź mądrość do Ii- 
mego siebie, miárkuiac čiáfo fwoit, 
żeby fię nic rofpuśćiło.do mcwdric 
mięźliwosći, przez która gorfza fie pa
rafii nie,ućiekaiac przed pożądliwości} 
świata, przezktora iekcc fiç wazvo- 
zdobi Kościoła, ftrzegaefię obyczi- 
iow świetckich, którymi godnośćKi- 
přářfta bvwa zmazána. Duchowna?^ 
umieiętnosćieft nauczać głupich, kara: 
fwowolnvch, pobudzać poftępuiacych: 
w.oleiu zás znaczy fięfłodkosćmodhwT 
yprzykłids' dohře ; iáko bowiem oley 
tłóftfzy ieft n.id-chlcb, ták modlitw 
z miłości pochodzącą, y przykfádvelo- 
bregozywotáikLitecznicyfzefa do po- 
ciągnienia ludzi, y tłusćieyfzc do u- 
błagania Pini BOGA. Záprawdep0' 
wiádam tobie Gorko, że wielkieieft 
imię- Káp łan fkie , bo Anyołcm Páiv 
Jkim. ieft, y pośrzcdnikięm : ále wie-« 
kfzy ieft urząd i ego, bo piiftuie nie» 
g.irnionęgo Bogi, y mcbioiáI» 
kách iego.

Sloiya; Oblubienice da Fana ROQA^ o wd zięcznym fpoiobtf 
^Modlenia fię przed Pánem BOGIEÁÍ.

ROZDZIAŁ 1.X-

BŁogofiawion.y ty bądź Stworzy,-. jákoftrapionv fráfimkiem do poćieftT 
ÇieJiU y Odkupicielu moy, nie.O; ćiela, iáko. ubogi do bogacza, y opty' 
brazayzę fię, iesji będę tao.wiłi do, wáiaccgo wbogśćbwach. ZiinioBf 

Ćiębie, bo iáko zraniony ido lekirzá, záifte mówi ; G lekarzu l nie brzy^1, . ... -................. .. " ' ' ' fie
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ßc mn» zranionym, bo brátem ie- 
ïcsr o poćiefzyćielu łaikiwy ! niepo- 
rjrdzay mna, bo ftrapiony ieftem, it 
e day ícrcn mcmu odpoczynienic, 
imyftom moim poćiefzenie; ubogi 
:iś mówi: q ty bogaczu yżadncyrze- 
;zv*1iie potrzebujący ! wcycżyi ni 
unie, bo umieram zgfodu, obacz 
nię ze nagi ieftem , i day mi odźic- 
lic żebym fię zagrzał. Tikyiama- 
Rieto Pinie wfzechmogacy y nayłiiki-

wfzy ! ia uważam rány grzechów mo
ich, którymi od młodości zraniona 
ieftem, y Wzdycham, bo fię czas dar
mo ftrawił, fifymi nie ftii»do prace, 
bom ie ftrawifi na' prożnośćiach : 
przeto że ty iefteś źrodfo wfzeiikiey 
dobroci, y miłosierdzia, profzę ćie, 
zmiłuy fię náde mna; dotkniy ferci 
mego ręka twoiey miłości, bo lekarz 
iefteś naylepfzy, poćiefz dufzę moie, 
bo poćicfzyćicl iefteś dobry.

ako czart pokazai fię Oblubienicy przy Podniesieniu C'iaîâ 
Bo jego mówiąc, y rácyámi iey probuięc, je to, co podnofiono 

niebyło Ciałem CHR T STUSOtP'T Ad : lytorey Anyol 
Páňjki %Jraz_, pokajałfię pośiláitpc iq., y mowiqc : nic 
voier^ íe, y iály CHR VSTZJSpoĄa^awfiy fię, przy- 

rfiuiilcx/írtá, áby wypytał prawdę precel C(Trky, y 
iako Ciało CHRTSTOSOlP^E bywa brane , 

ták °d dobrych, láky y od ijych : y o lekár- 
fiwie ofobhwym w pokpßcb, y o Cl ERĘ

CHR rs-rvsou? tm.

ROZDZIAŁ LXI-
Okazał fie Oblubienicy przy pod, 
nieśięniu CIAŁA CHRYSTUSO

WEGO ieden irt : y rzekł : Azaż
y więrzyfz głupia, że pod tvm kołem 
:hlebá ieft BOGI iużby dawno był 
bawiony, choć by był góra nidgori- 

żaden ziifte zmędrzcoW żydo, 
•fcich, którym dána ieft mądrość od 
?0A , nie wierzył temu, i ni żaden 
llech nie wierzy, żebyBOG od nie- 
żyftego Kipfini, który ręce ma ćie- 
cfn'. m.ogł dotykany bydź, y miłowi- 
-• Ażebyś d.oswiadczyłi co mowie: 
*0 Kipfan moy ieft,ktorego gdy ia ze- 

Y IPŹ záraz wezmę go do mnie:
1 'sei dobry A.n.yoł pokazawfzy fię, 
íekř: o.Çorkp! nie odpowieday głu- 
llfmu wedle gfupftwi iego: ten bo- 

który fię tobie pokazał, ieft o- 
wkłamftwi, ile b»dż pogoto

wiu, bo Oblubieniec nifz iuź blifto 
ieft: który Oblubieniec P»n JEZUS 
przyfzedłfzy, rzekł do czirti mówi»« 
czemu ty turbuiefz Córkę moiç, y O- 
blubienicę? dla tego i» nizywam cór
ka, bom ia flworzył, dla tego Oblu
bienic» , bom iaodkupił, y miłości» 
moi» złączyłem fię z ni». Odpowie
dział czirt; dla tego mówię, że mi do- 
pufzczono, áby y ti ożiębłi w flużbie 
twoiey. Odpowiedział P»n : tego rey 
nocy dozná fi, kiedyś iey oczy y wfzy-- 
tkie członki śćifn»ł, y więcey bys byt 
uczynił, gdy być było dopufzczono;. 
ile ilekroć oni fprzećiwiłi fię niii-. 
zdom twoi m,tyłek roc przy mnażif o fię 
iey korony, Wfzikże ty czirćie, któ
ryś powiedział, żebym iuż dawno byt 
ziedźiony, choć bym był gor»: po
wie dzże mi. przy Córce moiey

któraSsss 2
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którą ćielcfna ieft. Powiada pifmo że 
gdy ginął lud Izràéllki, wywyzfzono 
węża miedzianego, ni ktorego gdy 
ktoweyrzai zirizctny od węzow, był 
uzdrowiony: iesliż tą moc uzdrawia
jąca byłą z miedzi,álbo z dobroćiMoy 
żcfzowey,dlbo z łkrytcy mocyB.ozkięyk 
odpowiedział czart : tąmoę uzdrawiá- 
lącaod nikogo infzcgo.nic była, tylko 
z włafncy.i fąmcy mo,cyBożęy,i z wiary 
ludu wierzącego, y polïufznegp, który 
tik mocno wierzył Boov,że P. B,który 
z niczego wizytko uczynił, może-też 
wizytko uczynić, czego przed tym nie 
było. Po wtóre rzekł Pąn BOG: po
wiedz czarcie; kiedy fię lalka sftdła wę
żem, czyli (ię to siliło zi rolkazinięm 
Moyżęfzowym, albo zd rolkazinięm 
Boży ni ? albo. czyli dlatego, źę.Mpy- 
żcfz Święty był?,dlbo czyli dla. tęgo, 
zę flowo Boże tik roikaziło ? które
mu odpowiedział czart, mówiąc:, ccż 
był Moyżefz i tylko.człowiek ułomny 
z siebie, ile fprd wiedli wy zBQGA, 
ni ktorego iłowo ( co rozkazał, y wy
rzekłPąn, BO.Gj, slłąłd fię lalki wężem 
gdy BOG prawdziwie roikAzaf, i M o y-. 
żeiz iikft flugd przy tym pofinfizny 
był. Albowiem przed roikiząniem, 
y flowem Bożym.; lalki była laika, 
d-gdy PAN BOG rolkazał, laika, pra
wdziwie sftiłi fię wężem tak, że fię y 
Moyzęfz lękał. Tedy PąnrzekłdpO- 
blubięnice temu fię przypatruiącey, 
tik też teraz. ieft ni ołtarzu : przed 
Iłowami bowiem pos'wiacinią, chleb 
położony ni ołtarzu chlebem ieft, i, 
gdy fię wymówią one iłową: TO JEST 
CIAŁO. MOIE, sftdic fie CIAŁEM 
CHRYSTUSOWYM , ktorego zaży
wała, ypidftuią tik dobrzy iáko.yžíi, 
tik ieden, iikpy. tysiąc iedniką. pra
wdą, ile nię iednyni (kurkiem, bo do
brzy do, żywota, źli. zaś nąfądfpbie. 
Aie zis czart powiedział, że P-ąnBog 
pofzpeca fię nięęzyftośęią. ofiiruiące' 
go, to fzczery fałfz. ieft; Jako,bo wiem 
iesli tîugi trędowity zrobiłkluęzęPi
nu, albo ieśii chory podał z naymo- 
cuieyfzycii źioł konfekt, nic by nut.

to nie fzkodżtło,. komu by ie dał, gdyi 
taka moc ieft w nich, przez kogokol- 
wiekby było, dano- tik Pąn BOG 
ani z głosił, złego Kapłani sftaie fię 
złym, ini z dobrego sfldib fię lepfzy, 
bo. żdwCzc nię odmienny ieft, yji- 
wfze tenże. Aze powiedział czort, i- 
by. tęn. miał prędko umrzeć, to poznał 
zfvyoicy nátury fubtęlney,y z przyczyn 
powierzchownych,wfzdkze go nię mo
że wziąć,iżbym ia.dopusćił: przecie ie- 
dnik ten Kapłan.iego.ieft włafny, jeśli
by (ie nic poprawił, a to dla trzech rze- 
ęzy. dla tego tenże czart powiedział: 
że ma członki śmierdzące, y fercc ćie- 
lefnc bo prawdziwie śmierdzący ieft, 
y gorączkę cierpiący, bo ma goracosc 
zwier.zchowną, ii.e wnętrzne żirnno, 
ptignięnię.nięz.nośnc, chorobę człon-, 
ko w, brzydzenie, fię.chlebem, yw.za- 
dnęy rzeczy wdzięczney nie ma fini- 
ku. Zdpala.fię bowiem do świata.iżię-. 
bnieie do Pini. BOGA ; pragnie, ro- 
(kofzyćiiłi, brzydząc fię cnot piękno-, 
śćią, gnusny. ieft doprzykazinia Boże-, 
•gp, prędki zaś. do. wfzytkich, rzęczfij 
które fą ćiclcfn e. przerp nie dziw. ze mł 
nie fmákuie Cidło.moic, ty.lko.iik» 
chleb W piecu upieczony,bo niemysli, 
dni. frnąk.me mu duchowna, fpráwi: 
przeto.gdy zmówi.Jlgtws DE/, y przf.- 
iąwfzy CIAŁO, moie w ćiiłoTwoie,. 
odchodzi od niego moc Oycowto, 
odchodzi i ftodka obecnośćSynowfta,
i gdv z siebie złoży. Święte fzdty, od* 
chcnlżi.od niego.łiflci.DUCH.A Świę*. 
tęgo, k.rora ieft związkiem złączenia, 
fáma, zis.fprmi.y paniict ’ nie,, chl^a, 
zoftiie onemu. Jednak, nie mafztny- 
ślić; że. ten, albo który infzy, iako- 
kolwiek hy był, zły, żeby miał byd* 
bez. BOGA, ilę odchodzi od niego. 
Pąn BOG, więkfyęy pociechy, nie Wlc‘ 
waiąc, mięfzka zaś.z nim znofząc S0’ 
y od-ezirrá. broniąc. Ço.zis czart 
powiedział, że,żadć tętnu z,mędrzec1* 
żydowlkicly.nię wierzył, odpowiadam: 
fami.żydowie fą tákiey, dyfppzycye5'’ 
iáko. či, którym wytup.ione fą. PraWC 
oczy: chrąaiiąna obie dwie nodze da*.

choinę
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fhowne.dlą çzeg ygfupierni fą, y będą 
iż do końci; przerp nie dziw, że czart 
«ślepią, y zátwárdza fercą ich, y po
niżą ich do nie wftydliwyęh rzeczy, 
ido tych które fąprzęęiwkp. wierzę.

Przeto ilckroę taka myśl o CIELE 
CHRYSTUSOWYM przyfzłą by n* 
piyśl twfiię, odnieś to, dp ducho wnych 
ptzytąćioł twoich, y ftoy ftitcęznię 
W wierze ; bo bez Wątpienia Wiedz, że 
lo Cliło, które z Pinicńikicgo Ciiłi 
rżiąlem, które icft ukrzyżowane, y, 
zoluie wniebie, toż włąfnc ąeft ni 
dtarpu, y tego z^zywiią dobrzy, y. 
li. Albowiem iákom pokazał fię u,
:zriiom idącym do Emaus winfzey o* 
obie, choć iedndk byłem prawdźi- 
fym Bogiem, y Człowiekiem, wfzcd- 
ty do ucznipw przez drzwi zimknio- 
c, także pod infzą ofobą pokizuę lic 

Kipłinom, żeby Wiirą miała ziftugę, 
żeby fię ludzką pokazała niewdżię- 
zność- Y nic dżi,W: Ją bowiem ten-,
* teraz ieftem, który pokazałem ąnoc 

mego przez znáki ftrifznc, y

JSłpwą ftrofuiBCC Pańfldc, do nic którego Kapłana, 
hgf^çbiàiifcego, niektórego, człowieka, który w cierpliwości v- 
mhf przy Oblubienicy: y tako iieàmiç plag duchownych,
J z, iiedmiß Ćielefnych, CHRVSŤťS przy idź te do zło

śliwych Kapłanom, y tako te wßytkie rzeczy, dl 
cierpliwości otrzymały chwaty ?

ROZDZIAŁ LXII-
f^Dy niektóry Kapłan pogrzeb! ie- płinowił dla tego moc flow moich, 

"'dnego. umirłęgo., który przez i niefpriwi twoiá będzie pomocna 
1 -ii... _r umarłemu, y wiici icgo,y cierpliwość

iefzcze mówili ni ten czds ludzie: 
poczyńmy fobie Bogi, którzy by przed 
námi fzlii Ja też pokazałem żydom 
prawdziwe Człowieczeńftwo moie, y 
ukrzyżowali one; Ją tenże ni każdy 
dzień na ołtarzu ieftem, y powiadają, 
że fięnąm cknic od pokarmu tego. 
Ktoraż tedy więkfza niewdzięczność 
może bydż, idko chcieć rozumem o, 
girnąć Páni BOGA, yiego ftrytc ią. 
dy, y táiemnice, które w ręce fwoięy 
wfafney mą, śmieć fądżięi przeto nie
ukom i pokornym chcę pokazie nie wi 
domymikutkić.i widomą ofobą,coby 
byłą widoma ofobá chlebí bez chlcbi, 
y bez iftnośęi? co ziś iftność w fwoiey 
ofobie,nidto,co rozdzielenie wofobię 
bez iftnosći? co ziś iftność w fwoiey o» 
fobie, nid to,co rozdzielenie w ofobię 
bez iftnośćił albo czemu tik wiele n ie 
przyftoynvch rzeczy, y tik fprofnych 
ponofzę w Ciele moi> dla tego, żeby fię 
pokorni podwyżfzyli, é pyfznt ziwfty-.

• «
*

pułczwąrtą rpku leżif ni łóżku, na 
Mn czis flyfziłi Oblubienici, iiko. 
fcowjł Duch Święty: Przyiąćielu co 
łtynifz, czemu śmiefz dotykać fię 
?<Birłegp, gdyż ręce twoie, fą krwie 
feint 1 czemu wołafz zi nim do Wfze- 
UimogąCfg0, gdygłes twoy icft ii- 
0 żib wołających> czemu śmiefz ie. 

j“lc ?ąń Sędziego, gdy* fprawy 
Woie y obycziie podojme fą blu- 
«ticemu, aniżeli nabożnemu Ki-

długa w prpwddźi go da korony. Po 
rym rzek) DUCH S, do Oblubieni
ce : ręce tego £» krwie pełne, bo wizy* 
tkic fpriwy iego fą ćielefne, dla kto. 
rych nie może fię dotykić umarłego, 
bo gonie bfdżie mógł wfpomoc zi- 
ftugimi fwymi, ile godnością Sakra
mentu ; albowiem dobrzy Kapłani 
dwoiąko Ią pożyteczni dulkom , to 
icft, mocą CIAŁA Pińlkicgo,y włafna 

Tttt którą
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ktotąpałiią miłości*. Głos też i ego 
icft iiko żab,bo wizytek ieft zbłotnych 
uczynków, wfzytek do roikofzy ćiifa: 
przeto mewftępuie do Pini BOGA, 
który chce bydż błagany głofem po- 
korney fpowiedżi, y ikruchý : obyczá- 
ic też iego fą iikoby bluźniącego. 
Coż ilbowiem czyni blużniący, tylko 
że fię przyfpofabia do obyężiipw 
'świctckich? coż ziś śpiewa, tylko ie - 
dzmy, piymy, y zizywaymy wtym 
żywocie dchcyi ł tik czym ten; kon- 
formuie fię ilbowiem fzitimi, y u- 
czynkimi ze wfzytkiemi, iby fie po
dobał wfeyckim, y wfzytkich przykła
dem fwoim, y zbytkiem do zbytków 
pobudzał, mówiąc: iedzmy, y piymy, 
boWcfele Piiifkie ieft moc nifzi,do- 
iyć ni będzie gdy będziemy zł drzwii- 
mi w chwale, i ieśli nas y tim nie pu- 
dzczą,dofyćnąm będzie przede dTZWii 
mi siedzieć, nic chcę bydźdolkoniły. 
Ten głos,y żywot birdizo przykry ieft, 
bo żaden me przyidźie do bramy chwa 
ly, tylko dofkonaly, ilbodo/konilco- 
^zyfzczooy, i żaden nic otrzyma chwa 
ły, tylko tcn. którydoikoniieptignie
iey , y który doikonilc łgdymoże) 
pticuie ni nie. Przećię iednikiaPan 
w/zytkięh wchodzę do tego Kapła
ni, ile. nię byWąm zitrzyminy, y po- 
miżiny: wchodzę do niego iiko O- 
blubieni.ee, Wychodzę iiko fędżia, 
który ma fądżić, Wzgardzony od po-

żywiiącego: dla tego, tikom powie 
dział przyide kipłinom zśiedmią plag. 
Będą bowiein im odcięte wfzytklę 
tzeczy, wkrorych fię kochili, Jn^dj 
wyrzuceni od obliczi Bożego, y będ* 
fądzeni w gniewie iego, będą podáni 
czartom, y męki będ* cierpieć bet 
odpoczynku,będą pogardzeni pd wfz; 
tkich, będą łiknąć ddbri wfzytkicgo, 
y nipełnią fię wfzytkiemi złosćiimii 
tikże też yinfzemi śiedmią plagami 
ćielęfnymi iiko Izriel będą karani, 
Przeto nic mafz fię dziwować, ze zno- 
fzę złych, ilbo iesli fię co dzicie me- 
przyftoyncg w SAKRAMENCIE moi, 
bo ni pokazanie cierpliwości moicy, 
à niewdzięczności ludzkie znpfze ai 
do końca Ani mafz myslić, że taka 
nieprzyftoyność, iákoś ftyfziłiowo- 
mićię,‘dzieje fię wćirle móim,ileofo: 
by one zwietzehowne pokizuiącoicl 
ieft,to ieft, uftiiąc,i iednik pokizuijc 
fię jawną czyni.« niewdzięczność ta; 
dzką, y wydiią iudźie do rik Swiçtfji 
pożywania • winnych y nie godnych. 
Po tym rzekł DUCH Święty do duftt 
n mir tego, mówiąc: O dufzo! weki 
fię, y riduyfię, bo Wiiri twoli odlj' 
czyłi ćię od czirti, proftość tvM 
ikroćiłi robie długą drogę ćzyścoWt 
Cierpliwość twoi i ziprowidżiii ćiędo 
bramy chwały Niebiefldcy miłośier- 
dżie mo*ę w pro widii die, y ukorona- 
ie ćij.

lako czart pokazał fię Oblubienicy, clkgtci^ przez rácye 
PokáljHujkcc opukać to Sakramencie CiJďCHR TSTVSOULE- 

GO:jy QHR T STILS f r\ybyf: trá w fpomoienie Oblw
bi.enj.cy charta prxymußajpc, á}y pyatydepow.iedś.jalpr^d 

Qblub.iemcp }\ yl \onfccrmo,wántu fię , y nauce, poiyte-- 
cßjnty CHRTiiTLSL do Qblubientceo ßvoim chwa

lebnym QI ELE w SLKR LAIE'SÇIE.

AV W /. LJ 1 A L LAIli*

IBfeczc pokazał fię Oblubienicy ie- rijcHi Co ty wjerzyfz niewiáfi0*
czait zdługiią brzuchem, y więlkicgo jriyślifz Matęż wicleMCIIV
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_ çhcç iásnie pokázác fíowá moře; á- 
Jc čí radżę; przeftań myslić o niepo
dobnych rzeczach, á wierz zmyflom 
tws^m : iżahż ty nie widżifz oczyma, 
y nic flyfzyfz ufzy má, ze fię Hoftya ła
jnie máteryilnego chleba, widziałaś 
gdy go przez womit wyrzucono, tego 
fię nieuczciwie dotykano, y ná żię- 
lię porzucono, j wiele nieprzyftoy- 
ych rzeczy dżieielic , czego bym ia 

ni fobie nie zćierpiai : aieśli bytopo- 
íobna rzecz była, żeby BOG był w u- 
ftich człowieka lpráwiedliwego, iá- 
kofz przyidżiedo niefpráwicdliwych, 
których łakóftwoieft bez miary, yfpo- 
Tobu?Rzekła oná do Człowicezeńftwa 
CHRYSTUSOWEGO, które záraz po 
aziło fię iey po onym kufzęniu: O 
'inie JEZU CHRYSTE ! dziekuięto- 

Łie zi wizytko, á oíbbliwie zá trzy 
rczy : Naprzód że przyodźicwafz 

lufzę moie, to ieft, wiewáiac pokutę,
[ (kruche, przez która gładzi fięwfze- 
áki grzech, choćby nayćięzfzy : Po
rtotc karmifiz dufzę wlewáiac miłość 
Woię, y pimiatkę Męki twoiey, kto- 
á duízá iako po' armem iíkim náfy- 
tjfię: Po trzecie poćiefzafz wfżytkich 
rczywáiacych ciebie w ućiiku. Prze- 
:o Panie zmiłuy fię nádemna, ywfpo- 
JSoż wiarę moię, áczkolwiek godna 
lcftcm ábym byf-i podana naśmiewi- 
Łom czártowíkim ; wierzę iednikże 
ktz dopufzczcnia twego on nic nie- 
®'oże, ani twoie dopufzczcnie nie ieft 
5f? pociechy. Tedy rzekł CHRY
STUS "do czártá ; czemu mowifz do 
Oblubienice moicy nowe rzeczy ł 
któremu odpowiedział czart: bo ia 
Jum przywiazić do iicbic, y mam ni- 
peię,że ia icfzczcuchwycę wśieć mo 
ítná ten czás álbowiem przywiaza- 
cm ia był do fiebic, kiedy mi pozwą. 
Jiac więccy podobała fię, y chćiihl Gf 
Podobać radom moim, ánizeji tobîe 
uVorcy Ity cni u álbowiem pjinowa- 
cm drog iey, y iefzcze nic wyfzty z 
pamiçci tnoicy. Odpowiedział PAN: 
przeto^ ty fprawca ięftcś, y wfżytkich 
■S spicgarzein ; któremu diabeł :

Tr

prawdziwie śpiegarzem ieftem, ale w 
ciemnościach,bos" mię ciemnym uczy
nił. Rzekł Pan kiedyśobaczvř, y fo: 
kos fię sftał ciemny ? odpowiedział 
czart : obaczyłem kiedysmieftworzvř 
pięknego, ale kiedym nieoftrożnic fię 
porwał ni iifność.twoię, iśko bażyli- 
fzek oślepiony ieftem od światłości, 
widziałem ćię, gdym prágnaf piękno
ści twoiey, widziałem ćię wfuriinic- 
niu moim , y poznałem kiedyś" mię 
zrzucił, znałem ćię też w Ciele przy
jętym, y czyniłem to czegoś mi dopu
szczał,poznałem ćię kiedy zmamvych 
wftawfzy Wydirłcs ode mnię więźnie 
twoie, znam ni każdy dżień moc two- 
ie ktorafię ze mnie naygrawafr ÿ ni- 
śmiewafz. A PAN rzekł: ieśli mię 
znafz, y wiefz o mnie prawdę; czemu 
kłamafz przed wybranymi moi cmi, 
gdzie wiefz prawdę o mnie? Izaliz ia 
nie powiedziałem, że kto pożywa Cii- 
łi mego, będzie źvw ni wieki ; á ty 
mowifzże tokłamftwo ieft, iż żaden 
nie pożywa Ciała mego: przeto lud 
moywiękfźy ieft bałwochwalca niże
li ći, ktorzv chwała kamienie, y drze
wa? wfzikźe iednik żcwfzytkie rze
czy wiem, odpowiedz mi, kiedy ti fiu- 
cha, która tu ftoiac nie może ducho*1 
wnych rzeczy poiać, tylko przezpOr 
dobienftwo. Thomafz Święty, który 
fię mnie dotykał po zmartwychwfti- 
niu, ieśli to Ciało, fetorego fię on do
tykał było duchowne czyli ćielcfne? i. 
ieśli ćielefne, iakoż w chodziło pizez 
drzwi zimk-nione? ieśli zás' duchownej 
iakoż widome mogło bydż oczomćie- 
lefnym ! odpowiedział czart: ciężko 
tim mówić, gdzie ten, który mówi, 
wfzvtkíieftpodcyrzányjá przymufzony 
musi mówić prawdę: wfzak-że iednak 
przymufzony będę mówił,żcśzmartwy 
chwftawfzy byłi ćielefny.i duchowny, 
pzeto dla wiekuiftego Boftwá mocy, 
y dla prerogitywy duchownego uwiel
bienia Ciała, wfzędźie bydź mogłeś. 
Po Wtóre rzekł Pan BOG ; iaíká Moy- 
żefza,gdy fie obroćiłi wwęża powiedz 
ieśli podobieńAwo byłowężś,ilboicśH
tt z . podo-
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Zupełnie wfzycko, i powierzchownie bfiwie poilinowiłem y wyrzekłem) ii 
był Wąż?ilbo kofze one,wktorychbyły prawdziwie ieftem w rękach iego; y 
chleby, ilbo odrobiny, chlebowe, po- wfzelki który mię pożyw» bier?c Bo- 
wiedz ieśli prawdziwy byI chleb wfzy-. ftwo.yCzfowieczeńftwo, y kfżtałt ghlc- 
yek, ilbo p.mfobicńftwo, chleba ? odpo- bá- Co? bowiS ieft BOG, tylko, żywot, 
wiedział czart : zupełny wlafcc był y (łodkość,świitłość oświeciiaca,do- 
Waz, y prawdziwy w kofzich wfzytek broć roikofzuiąca, fpriwiedliwość te 
chleb, y w (żytko mocą twoją, y wfzc- dzaca, y miłosierdzie zbiwiiiącę ? coi 
chmocnośćią twoią siliło fię. JR.rzekł zaś ieft CzłowieczeńftwP mpie, tylko 
fan: iżaliż mi trudnjeyjza rzecz ieft Çiito chyże, złączcpic BO ÇA, J 
teraz to fpriwowić, com niegdy przed- Człowieka, głowi wfzytkich Çhr». 
yynt diiwnego, fpriwpwął łąlbp, ącśl^ ścian? "Więc yifzelki kto wierzy w?0- 
by mi fię podobilo, y co, dżiwnjcyfze- ÇÀ, y bierze Ciało iego , on bierze 
gO i y ieśliż ni ten czas C j AŁ O u-. żywot i bierze y Çziowicczeiiftwo f 
Wielbione mogło, przez drzwi wniść którym fiç BQG, y Człowiek złączą; 
do Apoftołow, i częmufz teraz wrę- bierze yofo.be ęhlebi, bo pod infzł 
kich Kipłińfeich nic możę bydż? czy- forma on brány , który fię zikrywt 
|iiiką pracaieĄBoft^u memu rzeczy pod formą fwoią dla więkfzcy yiiif- 
nilkic złączać z mębiefeicmi, iżięjn- Tikżcteż y zły. bierze toż Boftwo,ilę 
feie nifeię z wyfokiemi? by, naymniey; fadzące, i nie błagiiącc, przyimuiey 
ilę prawdziwie pyęzę kłamftwi, ifeo Człpwieczcńftwp, ile miło mu pozy 
złość twaii wielka,iefe tfe miłość mo- feu diiace: bierze y formę chlebí, 
iż içft y będzie nad W.feytkię. Albo- bo pod formą ni którą pirrza, przyj" 
W«m, choćby też ten S AKRAMĘNT muję tiięmną prawdę, ile nie doda»* 
fpalono, á drugi pogimi podeptano,ja iacą flodkośći onemu. Albowiemk* 
fern wiaręwietn^fzytkich, y wmie- dymie Włoży do.uftfwpich SAKRA'- 
xze, y cierpliwości rozrządźąm wfzy- kdENT- zoftawfeîV* odchpdzę zBO- 
ftk». który z niczego czynię co y z S T W E M, y CZLQ.WrECZEN' 
Widome; rzççzy. niewidomą', który y STWEM, fámiformá chleba oněma 
tgzpiku, y wfp.rmiç picep, wido.me-. zpftiię; niędii tego, ábym ia tím nit 
go pokízuie, ço iednák V wyrozumie- miał bydż prawdziwie ták ze złymi,»' 
fliu, ipfzą ziprąwdę rzecz ieft, iinfzą koy zdo.brymi dla poftinowięnia $»" 
feę Widzi. Odpowiedział ęzirtr tey, krimenru, ile że podobnego, nie ®‘" 
rzęczy. prąwdy.- ia ni każdy dzięń do-, fe fku,tku żli, y dobrzy: ni koniec ? 
Świadcząm , kiedy J,udzie przyiąęielę ofierze fimey ofiarnie fię żywot czfo; 
pioi oddalają % odę mnie, y sftawśią więęzy, to. ieft fąm BOG, y w chodí 
fi? przyiaęiołąmi twpjemj- Aleco.rzc- żywot, ile nie przcmięfzkiwą ze zfi" 
kÇ ÇÇiÇÇÇy fiugápufzczo:nv nifwąwo.- jpł, bp, złości niępp.u fite zaią; y dla tť- 
lą, dolyć ukizui.ę. woją, cp by pęzynił, go.zmyfip ich.zpfiiję famaformachw 
gdyhy mu dopufzęzon.o. Tedypowto- bowa. Vfeikie. nie dla tegoże for®» 
yę rzękł SYN BAZY :. Wierz Cptko, pná ęhlebi., która ieft pod iftnosök 
że iaieftepi CHRYSTUS, niprawci ęhlebi, żeby. im co,byłolkureczneg^, 
żyYłoti, i nięłkazci: prawdziwy , y, ileżc. oprzyimowiniu onytn nic 
fama prawdá, á n.ię fełąmęi, ymo.c, foyśla, tylko, iiko gdy. by. widżieb» ł 
ypiekuifią, bez ktpręy. nic n ie, było, y. .fięzuli formę chlebí , y wini: nie W 
jnie bcdzie. Albowiem ieslibvin-.ii łi. ęzęy tylko, iiko, sdy by możny 
wiarę że ia ieftem w rekićh Kipłiń- wfized* do czyiegadomu, y ofobii'f 
feiçh, choćby też Kipłin wątpił 5. ie- w prawdzie, pomniiłi by fię > ale 
dnik tlla wiary, wierzących, y ftoią- cność dobroci iego zipamiętiłi by «î* 
ęyęh, ydlaßowi (które ia łkmofo- y ziniedbiłi. ' ,

‘ ' ..... ' ' ' " - -------- Sio^ą
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Słowa MATKI BOZEY do Cofki, iako SYN iey ubogiemu 

Chłopcowi iefl podobny , y iako rvći[ki prześladowania przy
chodzi ná zîe >y ná dobre, dobrym ná oezyßezewe, y ná 

koronę, złym. zdś ná potçpiemcj.

” ROZDZIAŁ LXIV-

MATKA BOŻA mówi: SYNmoy 
ieft iiko ubogi chłopek, który 
nic miiac ini wołu, im ofłi, fam ná 

fobie nosił drwázláía.y infzeßitki do 
potrzeby fwoiey, który między infze- 
mi rzeczami chroft też nosił, który ná 
dwie rzeczy ieft potrzebny, to ieft ni 
karanie fyni nie potrzebnego, y ni za
grzanie zimnych. Tik SYN moy Pan 
wfzytkicgo, y Stwórca sftaf fię ubo
żuchny, żeby Wiecznymi nie przemi- 
iiiacymi bogićtwy wfzytkicn ubogi- 
Ćit i który ni grzbiecie fwoim ciężki 
(ięzar, to ieft, gorzki Krzyż nofzac, 
Wfzytkich grzechy krwią fwoiaomył, 
y zgfidiił;. który też między infzymi 
•fpráwimi fwoiemi obrał naczynia 
cnot, ro ieft mężów cnotliwych, przez 
których zi fpriwa Duchi Świętego, 
Wieluferci do miłości Bożey fa opa
lonej drogi prawdy pokazana. O- 
brał teżchrofiy, iikowí fa miłośni
cy swiiti tego, przez których fiyno

wie y przyjaciele bywiia karani, y 
ni ich ćwiczenie oczyfzczemcni wię- 
kfza przeftrogę , y odpłitę: rózgi
też też zigrzewaia fynow oziębłych, 
y BOG też zigrzewa fię z ich ognii. A- 
jc idkim fpofobëi tikim : kiedy świato
wi ludzie ućilkaia przyiaćioł Bożych, y 
onych, którzy dla famey boiizni kara
nia miłuia Páni BOGA, którzy utra
pieni będąc, gorçtizey fie niwraciia 
do Pini BOGA, uważywfzy prożnosć 
świiti: nid których ućilkiem miiac 
Pan BOG polifowinie, fpufzcza im 
pociechę y miłość. Ale co będzie o 
chrośćie, którym fynowie byli kárá
ni, zaprawdę będzie wrzucony w o- 
gień nifpalenie? Albowiem nie po
gardza Pan BOG ludu fwego, kiedy 
ich podiie w ręce niezbożnych, ile 
iiko oćiec ćwiczy fyni, tik Pan BOG 
złości niczboznych zażywa ni ukora-
nowinie fwoich,

* *
■*.

S-Wá nápominái^ce do Córki przykładem pokázui^ce, iáko- 
Przytaćiele BOZCT me maią tefkmć, áni przeflawác od 

prace przepowiadania Słowa Bosego, y o wielkiej nagra-- 
, Asie takowych..

ROZDZIAŁ LXV

MATKA BOŻA mówi: Ty mafz 
bydż iiko naczynie próżne fpo- 
fobne do napełnienia, które zęby nie 

“ylo tak fzerokie, iby to miało wy
pływać co fię Wlało, ani tik głębokie 
f!lech nie będzie, żeby nie rniiło dni. 
"»czynie ziś to ćiiło twoicieft, któ

re ni ten czis próżne ieft, kiedy od ip- 
petytu roikofzy dalekie ieft,ni ten czis 
ziś lkromnie fzerokie ieft, kiedy ćiiło 
uważnie ponosi utrapienia, żeby du- 
fzi była fpofobna do wyrozumienia du 
chownych rzeczy, y ćiiło potężne do 
prácowánia: ná ten czis zis naczynie

ieftYuuu



294 Xiçga Czwarta,
jeli bez dni, kiedy ciało, nie podlega źa- 
dney wftrzemięzliwośćńilc czegokol
wiek umylipragnie,to. fięćiąfu pozwa
la. Ale Iłuchayco mowie í iługa moy 
Wyrzekł iłowo niepotrzebne , tik mó
wiąc: co mnie do tego,, mówić o tych 
rzeczich, które fię nic tykiią ftanu 
mejjłlłowo takie nie przynależy Iłudzę 
Bożcmu;ąlbowię wfzeiki który fłucha, 
y wic prawdę, ieśliby ią zamilczał \yin-. 
nym zoiłiie, chybi żęby był cale po
gardzony. Albowiem niektóry Pąn 
był miiacy zamek mocny, W którym 
były ezvyorákre dobrá, to ieft, pokarm 
niefpruchuiąły. oddalając Wfzelikię 
piugaftwi, wodą. zdrowa gifzac wfze- 
iikie pragnienie, zapach wdzięczny 
oddalając wfzelikieiidv,oręże potrze
bne zabiiiiące wfzelákiego nieprzvia- 
ęicli. \Vfzikże będąc Pąn zabawiony 
infzymi rzeczami oblężono mu za
mek; o czym dowiedziawszy fię Pąn, 
rolkazaf możnemu iłudze fwçmù, mó
wiąc ; Idź, a Wo.łąy głofem wielkim 
żołnierzom moim tik: Ją Pąn, ia\yy- 
-biwięzamek moy,ktokolwiek zá mna 
przyidżie dobro.wo.I nie,bedźie ze m ną 
W chwale, y we ęzęi podobny,który by 
ząs. w potyczce byłząbity, wzbudzę 
-go da żywota, który, nie mą niedofti- 
Vtu, ani utrapienia, y dąm mu częśę

nie uftawiiącą, i bogąćfcwi nieprzemi’ 
iiiące. Sługi tedy uiiyfzawlzy rolka- 
zinie Pańikie W-ołał, ileniez taką pil
nością., íáko było. potrzeba, że wota, 
nie nię przyfzło do nięzneg żołnierza, 
y dla tego żołnierz liftął od pracy. 
tedy miał Pąn uczynić żołnierzowi! 
który chciał chęrliwię pracować, die 
me iłyfzałgłpfu Woźnego ; przeciek-, 
dnik będźię mu nagtodi według wo
li iego ; ile woźny leniwy nie będzie 
uwolniony bez karania. Tik tedy za
mek ten ieft Kośćiof Święty ufun
dowany Krwią SYNA mego, w kto-, 
tym iefi Ciářo iego, które oddala wizę- 
liki giod, woda mądrości Ewangelicy 
Swiętey, Wonność przykładów Swię-. 
tvçh iego, y oręża Męki iego. Tea 
zamek teraz oblężony ieft od nieprzy
jaciół, bo wKośĆJclę Świętym wiek 
zrtiyduiç fię, którzy głofem opowia
dają. SYNA mego, ile Iprawami fwo- 
iemi mezgadzaią fię, yowfzem kito 
głofem mówią, woiąiednik fpizrći-. 
wiiiąiie, nie dbiiąc nic o Oyczyźru? 
Niebicikicy, byle oni fwoiey rolko- 
fzydofyć uczynili. Przeto żeby ÔÇ"* 
mnieyfzyło nieprzyjaciół Bożych, mc 
maiąręiknić przyjacieleBozcy, bona-, 
grodi ich nie będźię doczefna, alco’ 
ni, która nie zna końca.

sfem MATKI B o z If, Y do, Gorki,
doczepie dobrá: dobrnę- nabyte- nic ßkodya, tylko gdyby 

ájfeký do, nich, nic byt' nieporadny.

ROZDZIAŁ LXVL

MATKA BOŻA mc.Wi: co foko- 
dżi, jeśli bywa kfo.rv igłą, ilbo, 
yclazkić wfuknią, byle tylko nięfzko- 

dźiło cii luk tik ani doczefne dobrą 
dobrze nabyte nie izkodzą. ęhybi zę
by iffekt do otrzymania onyęh nic- 
po.rządny był: przeto przcftrźegąy fer- 
cą twego, żeby intcncyą dobrá, była, 
bo. przez cię iłową Boże wylewie fię 
tniią ną infzyęh. Albowiem iśko ftá,-

widło.wody tnłyńftiey zatrzymuj*®' 
de, i porym fpriwuie to, że bieżyl C 
tego potrzeba, tik ty W niftępuiącyci 
myslích rożnych, y pokuíách z piloO* 
śćią mąfzprzeftrzesąć, żebyte rzecA 
które prozne fą, y świetekie, były oPu' 
fzczine, które zaś Bozkic fą, zeby u 
ftiwięznie były ni pamięci, iiko PaP‘ 
fano ieft, że wody dolne odęhodźiiy« 
górne zasilały iikomur. \y'odyi°*n

fąmysJl



8myśli ćielefne, y pożądliwości nie-, 
lozyteczne, które mai» uftepowác, i 
lie máia bydźzatrzymane: gornezás 
■odyfa natchnienia Bozkie, y iłową

$lóVą CHRYSTVSA PANA do Oblubienice wielmoźność 
Swoię pokazuiące, j iáko wßytkje rzeczy według zrządze

nia iego trwaią5_ o/^rom nędznej, duße grzeßmkä ; co fie 
wßjikp -poczute przez przjJ<fcid, á iáko wolawfirá- 

wách mabjdifirzešona__
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Obiáwienia Níebieíldego. 294
Świętych Bożych, które ftáteczne ma- 
ią bydżwfercu iako mur, żeby za- 
dnemi pokuiámi odfercá nie byfy od
dalone,

YN BOŻY mówi do. Oblubieni
ce: Ja ieftęm zOYCEM, y zDU- 

p H E M. Świętym, ięden BOG w 
przeyrzeniuBoftwá me§;wfzyrkie rze- 
:zv od początku, y przed Wieki przey- 
■záne, y poftąnowione fa, ywfzytkie 
zeczy ták ćielefne , iáko y duchowne 
icivna dyfpozyCya, y porządek máia,
! wfzytkie rzeczy ftoia, y bieżj we. 
(ług tego, co w przeyrzeniu moim 
|tft zrządzono, y poznano. Jako z 
ego przykładu zrozumieć będźiefz 
(iiogti ze trzech rzeczy : naprzód z 
ych, które żywot rnáia, iáko tpieft, 

że niewiaftą rodzi, á nie maż: Po- 
Vtote pckázuie fie w drzewach , że 
łodkie przynofza fiodki owoc.ágorz- 
dc, tákiz owoc przynofza gorzki: po 
fizećie pokázuic fiew:gniazdách;áIfco- 
'fztm fiońce , y mieś ac , y wfzytkie 
tzeczy niebieskie bieg fwoy odprąwu- 
14 wedfug tego, iáko w Boftwie moim 
lut naznaczono. Ták też y dufze ro
zumne w przód przeyrzine (a wBo- 
flwie moim, iákowe w przyfzfym ozá- 
S>e máia bydź poznane,którym iednák 
Wiadomość moiániwczym nieprzefzko 
Sżiia,ani przefzkadza, bo dałem wolna 
woliwoli ich moc, to ieft, wolny roz- 
Jsdek, y moc obierania, cokolwiek fie 
!m podoba. Przeto iáko niewiáftá 
todżi á nie człowiek, ták dufzá do- 
, raz°ná Boża,ma rodzić zá wfpomo- 
^cniě Bożym; bo dufzá ná to (tworzo

na ieft, áby wcnotách poftcpowáfi, 
y nasieniem płodna cnot rofiä , áby 
przvfztá miedzy rámioná Bozkicy mi
łości. Dufzá zaś która odradza fie od 
narodzenia fwego, y Stworzycieli 
fwego, áni mu pożytku nie przynosi, 
czyni przeciwko zrządzeniu Bozkie- 
mu, y przeto niegodna ieft fiodkosći 
Bozkiey: Po,wtóre pokázuic fie nie
odmienne zrządzenie BOŻE w drze
wach, że fiodkie drzewa przynofza 
fiodkie owoce, y przeciwnym fpofo- 
bem, które gorzkie fa, gorzkie owo
ce przynofza ; iáko w daktylach dwie 
rzeczy fa, to ieft, fiodkość, y kamień 
twardy, ták od wieku przeyrzáno 
ieft, żegdżie Duch Święty mięfzkań. 
ceni ieft, tám wfzeláka roikofz swier- 
ckawlekkieni poważeniu ieft, tira 
wfzeláka część świeteka ieft ciężka, y 
ták wielka w onym fcrcu Ducha BO
ŻEGO ieft mężność, y twardość, ze 
żadna niecierpliwością me może bydź 
przełomdna, áni uftráfzona żadna 
przeciwno ćia ; do rego nie może iey 
podnieść nád fie żadnę powodzenie 
fzczęśhwe. Ták też to od wieku przey
rzáno ieft, że gdzie ieft ciernie dia- 
belíkie.tám ieft owoc z wierzchu czer-- 
wony, ile wewnątrz pełny nicczyfto- 
śći, y oftjośći ; iáko w rolkofzy dia- 
belfkiey momentowa, yi.ikoś pokazti- 
iaca fie ieft fiodkość ; ale pełna ieft 
ciernia, y ućiikow;boim fiękto Wie*

Vuuu z cey



Xiçga Czwarta,
ęey ma do řwiátá, tym fie więcey ie- 
go ciężarem obćiiza. A przeto iáko 
wfzcikie drzewo tiki przynoii owoc, 
idki ieft fzczepion korzeń iego, y mi- 
Ćici, tik wfzclki człowiek zintency- 
ey uczynku. fw,ego. bywa fadzo.ny ; bo 
trzecie wfzytkie żywioły ftoia w po
rządku fwoim, y w obrocie, iakoo.d 
Wicku przeyrzano ieft, y obraciia fie 
według woli Stwórcę fwcga, tik wfzel- 
kie rozumne ftworzenie midło by bydż 
gotowe ni obracanie fię według pofti-. 
nowienia fttworce fweątgdy tedy czyni 
przeciwna rzecz, iawno ie-ft, że wolny

woli źle używa, y gdzie nierozumna 
ftworzenią przeftrzegaią granic fwo- 
ich,ta rozumny człowiek odradza fię; 
przyczynia fobie f-adu, bonie ziżrwi 
rozumu. Przetro potrzebi ftrzedz Wo
li fudzkicy, bo niewiękfzą krzpwdj 
czynię ęzórtu, idko y Anyołom mo: 
im 5 bo iako BOG wyćiaga od Oblu
bienicę. fvyoicy czyftey fiodkosći ęnej 
nicwyppwiedżiincy, tik czart fzuh 
od oblubienice fwoicy ciernia,y gwo
ździ; i nie. może niwczym czart prie- 
zwyciężyć, izby była wola zeplo- 

wina.

Sio.wA MATKI BOŻE Y da Córki, o lilie y iáko czas 
Podobny ieß lißce,y iáko c^árt chytry láky /ißky% rozmaitym 
JhoJýbem-j kdfßßc, oß&kiwa ludyi K y ß'ara'ßg naybárdšiej 

oßlikivpac tych? których Kidśiy śę iv.äßbrym pofięp.m#,

ROZDZIAŁ LXVIII-

MATKA BOŻA mówi bjeft jedno 
zwierzę mąłe, które liizką nizy-. 
Wą fię miiace Wielkie ftirinie.o wfzy- 

tkich. potrzebach fwoich, y chytre, że 
pod czas zmyślą fobię iąkoby fpi.fo, i. 
podczas likp zdechłe, żeby gdy pra 
ęy przylecą, y uśiędą ni.nim, tym be.- 
spiecznięy uchwyciło yziddłó, im nie 
ofti gźnieyśi fą wfiedgeoiu; upirruie 
też latania, prąkow, y które widzi dlą 
fpri co. winią że odpocz.vwii3,niźięn>i 
dia zmordowinfa, albo pod. drzewem 
onydj,chwyta,, v pozera, A lektorzy 
ptaesj obiema fkr.zydłiyr.i podldtuia, 
om go.yiwftydząia, y,prąca iego prę-. 
żuł czynią. Lifzką też czart ieft, kro- 
rv przyiaçiof.y BOŻE ziwfze prze Hi - 
dnie i, olobliwie tych, którzy żółcią 
złosąi, y iidu nifnitsiśpi iego nie mir. 
U: który pod czis, zmyśla, fię.iąkoby 
záfypiař, y zdechł, bo.pofi czis, zofti- 
wuię człowieka, wolnym, od pokus 
Wielkich , żeby nieęftrożncgo w mi
łych tym beśpiecznicy ofzukał, y usi
dlił; pod czis też fpriwuic. tp, że wy-

ftepek zda fię hydż cpota, i ptzcci- 
wnvm fpafobenj cpoti, zda fie by«i| 
wyftępkieni, żehy człowiek usidlonj 
fzedłdo wyftępku, yieśli.fie nie°b% 
ęzył,, zęby zginał, iiko z tego przy 
kładu zrozumieć będźiefz mogli. Al 
bowiem miłośierdżie pod czis wyflÇ 
pkiem ieft, kiedy bywa dla upodobjl 
nia.iudzkiego.fpriwicdliwosći, oftr°sf 
ieft nicipriwiedliwośćia,, kiedy byw- 
czyniona dla chciwości, y dla niefprł 
wiedliwośći, pokora też pvcha ß 
kiedy bywa. dla pokazinia fię, y^eD-
u ludżi za tikiego był miiny. ci«
pliwość cnota pokazuie fię, i nie aft 
kiedy by fle zemścił, gdyby niogij 
gniewu, ije iednik cierpliwie zn°j| 
bo. nie ma ęzifu.fpofobnego.do zen} 
fzęz.enia fię. Pod czas też czart na 
fyła uciÆi, y pokufy, żeby fię człP*^ 
zbytecznie, trapił, poficzis teżcJa 
dopufzcza.frifunki, y pieczołofipi 
do ferci, zęby człowiek oziąbł w 
żbie Bozey, ilbo gdy członekmc , 
fttożny ieft t^miłych rzeczach ß, 

Vf pdáí



Obiáwienia Niebiefkiego,
fjpadtw wickfzeíták tě,o którym howié 
piovyi?., ofzukány ieft od lifzki ; gdy 
WlUrośćt miał wfzytkie rzeczy we
dług mysli fwotey, y iuż rozumiał fie 
bydź fzczęśliwym, y do tego życzył 
fobie żyć, porwany ieft bez Sdkrámcn- 

y bezrozrzadzenta fpraw, y rze- 
pzy fvypich ; bq iáko mrówka zbierał 
Vnocy y . we dnie, ale nie do gumni 
Íáiiíkiego. Y gdy przyfzedł do dziu
ry grobu, gdżie miał wyprowadzić 
ifiárná, umarłzoftawiwfzy infzym pra-

cafwoię;bo który nie zgromadza ezáfu 
zniwi pożytecznie,prawdziwie znaśię 
nia nie będzie fię wefeliłiPrzcto fzczę- 
shwi fa ptafzkowie Pańfcy, krorzy 
nie záfypiáia pod drzewami roikolzy 
swiátá tego, álc ná drzewach żądzy 
Niebicik'ch, którym gdy napadnie po- 
kufa Jifzki fzkodliwey czarta, predzey 
obiemaikrzydłimi wylecą, to ich, po
korna fpowiedźia, y nádžieia Niebic- 
fkicgo wfpomożenia.
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ÇHRrSTVS SYN BOŻY mówi t
Ten przeto irony iefi z B firtep one : przeto 

itelijkolwieß ckćiat wftapię na drzewo fio- 
dßego o w och , zbierdiec owoc fiodß, mafię 
td wszelakiego ciężaru oddalić przepafdny 
y mężny do zbierania, y md mieć naczynie 
Zydle, ru które ma kfidsć owoce flodkie r, r iß 

'len ma fig ftdrać od tego czdfie, aby iid-

OBI ASNIENIE,
to ßvoie cnotamiprzyozdabiaj ddioc mufo* 
trzebne rzeczy, d niezbjtcczne, firzeg<H fig 
okjzyey nicrrftrzemiężhwoUi, y poipdlnvo- 
śćiy JickaZM0c fif by dé zmierciddttm (Zjftynfy 
d frzyktidem Indii om ntcdcßondtym , bo 
tesli tego nie uczyni, przyidiie nd trdfune^ 
ftrdfzny , koniec ndgty, y karanie ręki n/dę 
tey, y tak.ßf to rvfzyiko sßdto.

Siowá C Hl YSTVSOWE do Oblubienice, iáko dobře 
Objecie, y dobře fyráwy Duchownych prßeß, láfne wody , 

â ß,ie obycß,aie, y ß,fe ßrawy pr^e^ßpetne, y ßoroßne mo- 
dy Tjnac^ę ße.

ROZDZIAŁ LXIX-
SYN B O Z Y mówi ; ze trzech rze

czy poznać fię meze iesliwodá ze 
iro.dřá nie ieft dobra > naprzód ieśli 

nic ma powinney bárwy:. poWtorc 
iesliieft błotna: po trzecie ieśli wo- 
ćaicfi: uftáwicznie ftoiaca, á nie ucho- 
■ćtaca, przyimuiac, à nie wyrzucaiac 
Wlzelákiego plugáftwá przychodzące
go. Przez te wody rozumiem obyezá- 
lc- y.ferci kśpłańłkic, którzy powin
ni bydź iáko źródła ilodkiedo napa
dania, y do wdzięczności obyczáiow. 
•^áu bydź iámknione od wfzclákich 
%ofno ći wyftępkow : przeto Włafna 
“árvvá kapłańlkaieft prawdziwa poko- 
U) áhy ile tym. więcey upokarzał my

ślą- V uczynkiem, im fie więcey tipi- 
truie że powinien dlaPáná BOGA 
pracować Gdzie bowiem pychá ieft, 
tám bárwá ieft diabciłka, która-, tako 
ręka trędowatego biorąc wodę z (lu
dnie, czyni iáko by brzydka wodę pa
trzącym, ták tez fáma pychá, uczyn
ki Kapłańikie czyni błotne; ni ten czas 
zaś woda ieft błotna, kiedy Kapłan 
chciwy ieft, y nie kontentuie fie po
trzebami przynależącymi, który ic,ko 
fámemu fobie nie pożyteczny ieft , y 
fráfobliwy, ták infzym przykładem po* 
zadl.tWośći fwoie'y teil fzkodliwy. Po 
trzecie woda nieczyfta ieft,która przyi- 
muic wfzelákie plugáftwá, á nie wy-

¥www rzuca



rzuca, i to byWa zzitkinią wody, że fżych ftano.w.fa powofini. Prieto 49 
nie może odchodzić, tik Kapłan nie- fpraw moich, takowi . Kipłini niáij 
czyfty ieft, który rolkofz ćiclefna zá- bydż obierani, którzy by nic byli bo- 
chowuic wfercu, y wćicle, y nię wy- gitymi wwymowney umiciętnośći, 
rzuca odfiebic przez prawdziwa íkru- ále w pokorze, y w czyftośći, którzy 
chę cobykolwiek fię onemu przytrafi- y fimi fobiężyia, yinfzych niucziij 
ło fprofnego. Albowiem iáko zmazą ffowem, yprzykłidem ; bo tezyiykt 
ni ciele wfzędżie fprofna ieft, i ofo*. trędowata do, fpráwy moicy ieft pot 
bliwie ni twarzy, tik nicczyftość u żyteczn a, byle. tylko umylł dobry był, 
Wiżytkichma bydż wnicnawiśći, ile y żeby nie żbyyyafi ni ręce ducha. 
ęfobliwie u tych, którzy do zacniçy-, ’ wney.
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Słowa MATKI B O Z E Y do Córki, porządnie Mękę 
S T N A fwego naymitfego pokytgguące, y o urodśitJjj 

piętwią. Qa(Ą tegoż ST NA tej.

R O Z D ZIA Ł LXX-
MATKA BOŻA mówi : Gdy ni:

ftępowiii Męki SYNA mego, 
łzy byli w oczach iego, y pot wÇie- 
lcdląboiaźniJylęki. Yiik prędko od- 
fzedł ode mnie, iużem go, wiecey nic 
Widżiiłi.iż był prowidzonędo biczo- 
winia; nitęnęzas go o ziemie ude
rzyli, y po niey go, okrutnie włóczy
li, y że ledwo z głowy zęby nie powy
padali , ktorego tik okrutnie pofżyi- 
kowili,y twarz iego bUi,?e ten dźwięk 
ńz doufzu moich dochodził, Po tym 
( gdy rozkazał kit ) fąm fię z odzienia 
rozwlókł dobrowolnie, trzvmáiac fię 
fiupą, powrozem był przywiązany, y 
biczami oftremi (w których byfogwo
ździ bardzo pełno) bito, które Ciało 
iego okrutnie podrápali. Nj pierwfze 
tedy uderzenie ia záraz omdlałam, i 
po tym dofiebic trofzeękę przyfzedł- 
fzy wizytko Ciało iego zranione wi
dzę, bo wfzyrek byłnigi gdygo.biczo- 
wino • tedy ieden z nieprzyiićiołiego, 
ftoiąc przy. kitach, mówił:- chcecie 
Człowieka tego zabić bez fadu,y chęe- 
ćic fimi bydż przyczyną śmierci iego?; 
átowyrzektízy odciął powroz. Będąc 
tędy SYN moy odcięty odflupi, na
przód do odzienia fwego udał fię, ani 
ni ten czis dopuścili mu% ubierać,

ale gdy wkładał ręce fwoie wfzatyi 
od ied.nych był ciągniony, od drugich; 
popychany, y tik o po micyfce, ni kto- 
rym ftał u fiupi, pełne było krwie ták 
bird-zo, żem ia mogła dobrze rozc- 
znię flopy iego we krwi brodzące, któ
ry niren czis krew z twarzy łwoicy 
płynącą fukienką ocierał po.tymo- 
fądżony ni śmierć krzyz niofąc, by! 
prowadzony, ale niofącemu w drodze 
infzego ná pomoc diii r. gdy tedyprz/' 
fzedł ni mię yfęe ukrzyżowania, i ot« 
młot, y cztery gwoździ ni pogotowi« 
byli 5. y nityehmiąft z rożka ni a ich. 
z siebie fzity złożył, miła cbufta °' 
krywfzy fię co y fam máiac zrądnie 
iiką pociechę, dał fię do wiązinia: bp 
tedy krzyż zrobiony, y podniesiony, 
tik, żę fimo.drźęwo krzyzi było mi? 
dzy łopatkami, i żadney podpor/ 
krzyż głowię nie dawał; v tablica 
tułu nid głowa iego była ziwicfs*0- 
na. Ni rozkazinic tedy grzbiet fW°/ 
do krzyzi obracał, y naprzód rek? 
priwa wyciągał, i po tym druga r?^ 
gdy nię mogła pizyiśę do fwęgo mf' 
fci Wyciągał, y nogi także do dzid1 
fwoich by ły ciągnione, y dworni gT',°' 
ědžiámi iedni od drugiey będąc
dzielona, do krzyża okrutnie ia’ ■ '■ " ~ " bit«



Obiáwienia Niebieíkiego. 2c?cy
(jjte, tik iiko y ręce. Ni pierwfze te
dy uderzenie młota, ia dla wielkiey 
(joleśćiomdliłim, ápo tym przyfzedł-. 
(iy do siebie, SYNA. mego widzę u; 
^rzyzowinego, y ludzie rozmawiiią- 
fc iednego do drugiego flyfzę : co ten, 
Uczynił, czy ukradł, Wy darł,,álbo ikłi- 
Bnaf? drudzy powiidili, żę kłamci był; 
inionczis koronęćierniową nigło- 
wę iego okrutnie wćiśniono, która 
łii poi czoła iego wftępowafi, czyniąc 
rozmaite źródła krwie, które płynęły 
przez twarz iego; y włofy,oczy, y 
brodę napełniły tik, że nic nie było, 
ínác, tylko, krew, że ini mnie ftotą- 
ev pod krzyżem widzieć nie mogł.tyl 
;o iż przez Wyćisnienie Krwie powie- 
imi. Oddana zitym ieftem Ucznio

wi iego przez niego, po tym Wyniolt- 
fey gtowę, i oczy w Niebo obroćiwfzy 
płaczem te ffowi wpłaiąc, wypu- 
iczatDUCHA: BOŻE moy, BÓZE
r.oy, czemuś mię opuścił? którego 
[łofu ia nigdy zapomnieć nie mogła, 
żem do Nieba przefzłi, który więcey 
»chodził, z politowania mego , ani
eli i boleści iwoiey. Tedy 1 árwá 
wierci naftąpiła, do. zębów wargi 
tzylgnęły, żtobra zaś tik fię Wyćia*- 
Jięli,że mpgli bydź policzone., żywot 

Wyfchły, z w.ilgotnpyç'i do grzbieti, 
tzyfechł, nozdrza fię zioftrzyły, gdy 
ćtcc było.bliiko rofpidnienia, wfzy- 
ko CIAŁO, iego zadrżało : ni ten 
ïis broda iego ni piersi fpusćiłi fię. 
a omdlawfzy ni źięmie upadłam; po, 
ym gdy fię ufti otworzyły, iikoiuż 
mi.tł, ięzyk, zęby, y krewwudách, 
tgo, którzyparrzili, mogli widzieć,
' oczy nipoły zimknione, kużięmt 
yly fpufzęzone, y CIAŁO iuż umir- 

opadżifto wiiśi.iło, kolana,na ic-. 
Inę ftronę obrocone: Nogi ni infzą 
uonęni gwoździach, iiko ni zawii- 
dch obracały fię: Zitym zaś insi lu
fcie ftoiacy iikoby naśmiewając fię 
«owili; OMARÝA! iużSYNtwoy 
Irr.ari, drudzy zaś którzy byli rozu- 
P*u wiekfzego, mówili : O PANI ! iuż 
PÎçki SYNA twego obroćiłi fię w

Chwałę Wieczną. Po miłym ęziw 
ś.ie, otworzony ieftbok, y wyięr* 
włócznia i krew hi końcu włócznie, 
iikoby bronatney farby pokazała fię* 
iby z tęgo rozumiano, żefcrce było) 
przebite, ktorego przebicie włócznia 
fcrce moię przeniknęła, y dziwto byt, 
że fię fámo nic rofpukfo. Gdy tedy in
si odefzli, ia odcysć nie mogłam, ilć 
jakobym iuż poćiefzona zoftawała, z£ 
Ciifojego iuż ż krzyźi zdięte piáfto- 
wić mogła, y ná/onofwoie przyjąć, 
rány opłakiwać, y krew ocierać ; po. 
tym ufti iego piłce rhoic zamknęli, 
y oczytikżę złożyłam; ramiona záś 
zdrewniałe nie mogłam nakłonić , y 
ręce żeby fię ni piers’iich położyli, 
ile ni żywocie, fcoláni też Wyć tag ri ai 
fię nie mogły.-ale ftáli ku górze, iá o 
y ná krzyżu zdrew niiłe. Po tvtn rze
kli Matki, Syni mego, iąkowy ieft W 
Niebie, widźieć nie btdżiefz mogli, 
ile iikowy był według Ciała na świc* 
ęie, poznav On bowiem rak śliczny 
był ni,twarzy, żeżadnego nie było, 
któryby poyrzawfzy ni twarz icghrić 
ućicfzył fię z Weyrzenia iego ták bar; 
dzo, że chociażby ferdcczną żałość 
miał: fpriwiedliwt zasduchownąpo1 
ćiechą ćięfzyli fię,aleyżli od lmutkti 
świetekiego, przez ták długi czas wol
ni zoftawili, ile ná niego pitrzili, z 
kad, fmutni zwykli byli mówić: idź
my iobaczmy SYNA MARYEY, i- 
byśmy. choć ni ten. czas od fmutku 
ypolnymi zoftilt. Roku tedydwudźie- 
go wieku fwego , w, wielkości y mę- 
żnośći męikiey dofkoniły był, między 
srzędnimi tęriźnięyfzego czifu wici. 
ki, niętłufty, ile w żyłach, y w ko. 
Śęiich był ćiclifty: Włofyiego, brwi, 
y broda ćięmno zołte były, długość 
brody niiednę dłoń, czoło nie zmar. 
fzczone, ale gfidkie, nos rowr.y nie 
miły, y niebirdzo też wielki: oczy 
iego zas tik śliczne byli, icteży nie- 
przyiaćiele iego patrząc w nie, ućić- 
che mieli: Wirgi nie śćilłc, ile wy
datne, y rumiane, podbródek nic był 
bardzo wielki, ani długi, ale piękną

WfW a ikro-



ikramnośćia wdzięczny: Policzki Ikro świadczyli, ktorzy.go doftitecznicwh 
mnie zupełne, bárwá ich była śliczna, dzieli obniżanego, gdy go do llupi u, 
iifria czerwonością przcmięTzina ; wiązanego biczoVeáli,nigdy u nieci nic 
wzroft icgo profty, y ni wTzyftkim Cie- poftał robak wgfowie, ani ziwikli, 
k icgo nie było zmázy, iikp y oni nie wiofow, albo nięczyftośc iika.

Pytania wdzięczne od CHB.YSTVSA Oblubienicy 
'Z.ádawáne-, y odpowiedź i pokorne Oblubienicę do CHR VS1\)< 

$A : y iákp CHR TS'T'ZJS podáte Ç'oxce Oblubienicy triy 
1,acne fl^.ny > to, ïefl, Pámeý{kiy IT^doxvi;>y Adaiś.eńjki,
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I ROZDZI

S'YN B OZY mowi doOblubieni- 
kee : odpowiedz mi ni cztery rze
czy , o ktore de fp.ytam : gdyby kto 

i mowi) dał przyjacielowi Twemu win,-. 
»* latorośl owoc przynaTzaęa, którą 
byiednik dáwcá trzymał przy domu 
Twoim, dla tego, że z patrzenia, ni nie, 
y z wonności miał uciechę, coby miał 
<>dpowiedzieć dawci ieśliby ten, ktör 
renm diui ieft winna latorośl, pro,- 
śiłby o tyię, aby ia przeTidżił niinfzę 
znieyTce, gdżieby więkfzy owoc przy,- 
tjośiii,? odpowicdźiiłi oni : jeśli 
przyiaćiel. dał z miłości, y ieft mar 
.dry, y życzył by przyjacielowi 
Twemu dobra, puściłby mu uczynić 
z winney latorośli, co by. chciał., y 
rzekłby mu : O przyjacielu !. aczkol
wiek ia z blilkośći winney latorośli 
piam wefele, wfzikże że.nn. nic\yiel, 
ii pożytek przynosi ridule fie,, ze 4 
przenieść możefz ieśjibyś: chciał, na 
mieyięe buynicyfze. Pytał P Y N no 
wtope: ieśliby Rodzice diii iikiemu 
Młodzieńcowi Córkę Twa Pinne, y 
gdyby Pin.ni. po.zwoli.fi ni Młodźień- 
ci, y ieśliby był pytány Młodzieniec 
4?4 Rodżicow,, ieśliby on chciał mieć 
.Pannę, albo, nie ? y nicb.y nie odpo-. 
Wiedział, ieśliby była. Pinną-poślubia-. 
na,,, albę nie? Odpowicdźiiłi oni,:. 

.Jako pii ile widzi że Młodzieniec ni,e. 
Wyraził woli fwoiey, Pin ni. nie ieft 
poślubjopa. Rzekł Pąn potrzecie: 
Młodzieniec zacny ftoiac między trze-.

A Ł LXXI.
mi Pannami, zidifim to, żektorab; 
T. anycly trzęch, takie flowo wyrzekła, 
żeby go pobudzili do wiekfzey milo, 
sęi, oni mliii to. otrzymać, w czym 
bv fic Młodzieniec nąybardżicy ko
chał-: redy odpowicdźiiłi pierwTza:ii 
tik bardzo młodzieńca tego mi.łuię, że 
pierwey, niżbym fi.ę chciała zmázic 1 
inlzym , birdziey życz.ył.i bym fobie 
śmierci:- E>rnga czckłij pierwey nizo 
libym mii fi wymówić iedno !<ovo 
przeciwko woli- icgo, alba żeby g01? 
ipiifa obriźić, Wolałabym podlí 
wfzelikię karanie. Odpowiedział 
trzecia,: Piprwey in-izçlibym nui» 
widzieć- na-vmnievCza icgo wzgirdę, 
ilbo, fzkodę, więcęy życzyłabym fę 
bie wfzclikiey TzkOjdy,. y okrutne ki,- 
ranie cierpieć. Rrzekł tedy Pan : F® 
wiedz, mi, która z tych trzech Panie1 
więccy umiłowiłi Młodzieńca, A10-' 
ra nad, infze ma bvdż przełożona- 
OdpowiedżJifi oni :iiko ia rpzu®* 
wizytkie zirowno miłowały go, W 
.wizytkie Kvłv jednego Terci do nieg°i 
„ydla. tego 7irownie wizytkie gP<kJ 
byty, iby miiły miłość icgo. R2e^ 
P. po czwąrrc: Przyiaćiel był, który 1-. 
jwdźił drugiego, przyiaćiela,. ták m®
W;iac: ia mam ziarno pTzeniczncba- 
dzo wielki pożytek przynoTzace, ic,s 
ledżię wśiine w źięmię, przywcs,( 
Wielka wielkość zboża, ile birdz°Prl 
gnący ieftem, co fię robię zda lfP.Zj 
go, czy zieść onó, czyli wsiać wiię®1- 

Odpc-



Obiáwicnia Niebieíkiego. 501
Odpowiedział przyiąćiel : przez infz* 
okkizy* może fięzigasić to łaknienie, 
ilcpozytecznicyfza ieił tobie ta rzecz 
iby było wsiane w ziemię: tedy Pan 
przydał- iżaliż Corko y tobie nie po- 
ki**iie fię tikże ibys głodu trochę pod- 
niofti, á ziarno, które wiciom wielki 
pożytek miało przynieść , wźięmię 
było wsiane: Po wtóre rzekł Pan :
te cztery powieści przynależ* do cie
bie : Córki albowiem twoii ieft ii- 

j koby winna litorosl, któraś mi poslu- 
biłi, ydiłi; teraz tedy, że przyię- 
mnieyfze mieyfcc wiem dlaniey, chcę 
i* przefidżić rám, gdżic mi fiępodo
ba, i ty dla tego memafz fięfrifowić, 
boś pozwoliła ni przefidzenie: Po
Wtóre rzekł Pan ; ty diłas mi Córkę 
twoię, iłem ia nic pokazał robie co 

>y mnie było przyiemnieyfzego, czy 
Pinienftwo iey, czyli Małźcńftwo, il- 
boieślr mi fię podoba ofiárá twoii, 
czyli nie 1 przęto terazpoznawfzy za
pewne te rzeczy, które pod Wątpliwo
ścią uczynione f* możeiz ich popra
wić, y odmienić. Po tym rzekł Pan; 
ïinicnftwo dobre ieft y wielkie, bo 
Anyofom podobne ieft, wfzákze ie- 
sli rozumnie- będzie chowane y uczci
wie; ieśliżby zás iedno drugiego nie 
miało, to ieft, Pinieńftwo ćielcfne, y 
Pinienftwo dnfzne , zefzpecone ieft 
Pinieńftwo, ho przyięmnicyfza mi ieft 
małżonki pokorna, y nabożna, ani
żeli Pinni pyfzna, y niewftydhWa, y 
towney zaiîugi mogą bydż małżonki 
niechciwi , y według reguły fwoiey 
W boiizni Pińikiey żyiaca z Panna 
pokorna, y wftydliwa : bo iczkolwiek 
Wielka to ieft, bydź w ogniu doświad
czenia, i nie gorzeć; wfzikzc ziro- 
•W'no wielka rzecz ieft, bydż bez ogniá 
Zaköncgo, i chcieć tym wiecey zapa
rć fię do Pini BOGA bez ognii, i- 
®>żcli ten który ieft w ogniu. Oto to- 
p*c o trzech pokazuię przykład : Trzy 
ïiifte były, Zuzinni, Judyth, Tekli 
Pinni : Picrwfza była w JMa-łżeńftme, 
•ruga Wdowi, trzecia Pinni; te trzy, 

równy żywot, y inteneya miały.

przećię iednik dla zaiług fpraw fwoich 
w zapłićic fobie fię rownai*. Zuzin- 
na ilbowięm gdyodKipłinowfaffzy: 
wie była nioabina, dlaBozkieymiło- 
łośći woiiła umrzeć, aniżeli przeci
wko regtile fwey bydż zmizàna : azę 
fię mnie wfzędźie iikoby obecnego 
lękiłi, y dla tego ziilużyła fobie aby 
byii wybiwiona, y zwybiwienia 
chwałę otrzymiłi : Judyth ziś gdy 
nie część moię widżiifi, y ludu fwegó 
zgubę tik fię birdzo frifowiłi, że 
nie tylko ni zelżenie, y ná fzkodę fię 
wydiłi dla Bozkiey miłości, ile była 
gotowi y mękę dla mnie podiaćrTckl i 
ziś która Páni byłi, ta wolała okrutna 
mękę podlać, aniżeli iedno flowo 
przeciwko mnie mówić. Tc trzy icz
kolwiek niemiały iednych fpraw, wfzik 
że wzafiugich zfobafię rownii*- prze
to badż Pinni, bądź Wdowi , wfzy, 
ftkie zirownic mogą mifię podobać, 
byle ich żadza zupełna byłi do mnie: 
y żywot dobry. Jefzcze rzckł.PĄN:- 
Córki twoii b*dż będzie w Paniëftwic, 
bądź w Małżeńftwie, zirowrrie mi to 
ieft przyięmno, byle to tylko było we
dle woli moiey ; co bowiem zi poży
tek ieft temu, ieśiiby kto był mocno 
zimkniony wćiele, i myśl*fwoia był 
by ni (Ironie łilbo co chwaiebniey- 
fzego ieft; fobie fimemużyć, albom- 
fzym potrzebnym bydż i ile ia który 
wfzytko wiem , y przed tym dobrze 
przeglądam, nic nic czynię bez przy
czyny. Przeto nie przyidżie do miey. 
fci poftinowionego z pierwfzym po
zy tkić, bo z boiiżni ieft, ini z drugirnř 
bo zniedbilftwi ieft: ile we środku 
przyidżie , bo ma srzodek goracośę 
miłości, y owoc uczciwości; który 
ia tedy ma wziąć, powinien micę 
trzy rzeczy: dom , fzity, y po

karm, do.ktorego one przyi-. 
mic.

I
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S oi Xiçga Czwarta, 
OBI AS NIE NIE,

C W BÖZT mowi : diiwuieflfgczemH ta 
^ Pand nie przysstd do małżeftwd tym jpofo- 
tty idkpdfg ty ipodżiew-dłd? odpowiada tobie 
J>rzez podobiehfwoNiektóry znacznie zro
dzony pofdnoWitCorkj fivatç dii wMałścń- 
ttruo nietaniemu vbogtemu^ktory v bogi gdy do. 
Zrpkpwdnia Zpann* miotprzyisi, pofatfzo- 
watprati'd midfd,y dla, tego. wygnany teil z 
Zelży Woła a od Micficz&n, y nie otrzymał 
Panny, kjorey pragnął ta\_ia v czy nitem 
Pánu tey sigmie-, obiecałem mu bowiem uczy 
nic wielkie rzeczy y ále. on wigęey bdwitfię 
Z nieprzyiaęiotmi mcmi, y dla tego. nie ptzy-. 
fzedt do tych rzeczy, które mu obteęowalcm. 
%/flc możefz ápytác * i za liż nią updtrowałem

przyfztyck- rzeczy .A y owseem przegladatem^ 
idkp o, Moyż.efzu, y.o.ludśidch. tego ■czytamy; 
die dla tego.pokazałem, y pokjzmę wielepzr 
czy\àhy fig lutiżie. gotowali do dobrego,y że
by wiedź te li co mdip.cz/}’nié , y çierphme 
tego czeki li. Wfzdkże wiedz że iednd biada 
edefzti, a druga przyîédie nd niewdzięczni^ 
JCrolefiwd tego , à po tym przyidżie btogt- 
fldwieńflwo moie nd pokornie profane milo- 
iierdżia mego : wiedz też, że potrzeba hjb 
tego Pannie, żebyfitchdłd rady moiey, y rxfr 
dry ch, tę.Pdnnę rfizumiciabydż, Pánu? Ce- 

. tjli4: Ça rk_g Swigtty B R. T GIT TT, o klù'
rey nièey będżie wży Wecie i ej.

Si owá CHRYSTVSOWE do Oblubienice o Si oft rach ,. y a 
La^ar^u wßcr^eßonym ■ y tako Oblubienica, y Corká iey 
pr^ez, sioßry, a dußa. projet brata Lá^ár^á , á ^arßro- 

sćim przez ijdow Z7*#Ç.Z9.JtÇ- T- iáko. BOG uczynił 
tymi wiekße miïoiierdiic , ámšelt nad šíofirámi Lá- 

ZjárZjOwemi: y iákp. Vf&ieip ti miele mowie, á má
to czynić, gniewaięße przeciwko tym, którzy 

dohraje czynię,.

ROZDZIAŁ LXXII-
SYN BOŻY mówi da Oblubienice:

Dwie Sieftrze były, Márdhá, y Má- 
rya, które miáfy Brátá łazarza, kto- 
regom im od śmierci wlk.rześił; kto- 
ty wJkrzefzany więccy mi ííuzyf po 
tym, aniżeli przedtym : rik y śioftry 
iego które lubo pilne do uííugewánia 
mego były przed wfkrzeizcruetn bra
ta, daleko więcey po tym pilnieyfze, y 
naboźnićyfze zniydo.wàfy fiç, Eodo, 
bnym fpofobem teraz zwdmi; uczy-, 
niłem duchownie, álbowicm wiktze- 
śiłem wam brátáwifzego, roieft, du-_ 
fzę wifzę, która przez cztery dni u- 
márfa będąc śmierdziała, oddajiwfzy 
Cc ode mnie przez przeftepftwG przy--

każenia mego-zła pożądliwością) y^°"
ckośća swiátá, y roikofza grzechów.. 
Ąlę cztery rzeczy były, które mięp0- 
budziřy do, wikrzefzcnia Łizarza • 
Pietwfza, że pt.zyiaćicl moy był 
żył:, druga, miłość śioftr: trzecia że 
pokora, Máryey ták wiele zißuiyfi^ 
omyciu Nog moich, zeiiko. przed o- 
blicznośćia wielu upokorzyła fi? 
mnie, ták potrzebi byłd, żeby ptci 
oblicznośćia wielu, byłd;uwefelel°naJ 
y uczczona: czwarta, àby. fiç chwa* 
Ć z. i o w i s c z i ń s t w a m ego pokaza 
łi., Tych tedy czterech rzeczy n,£ 
było wwas^owiçceynàdnichsvri31 
miluiećie : przeto^ wjękfze ieft m'do-, 

' śicrdźic



Obiáwienía Niebieíkiego. $of
(itrdźię «noie wwas, którzyście ża- 
dnemi źąiługimi miłosierdzia mego 
nie zifiużyli, iniżeli wonych śioftrich, 
y tym więcey wiçkfza im śmierć du
chowna, y niebęśpiecznieyfzaieft nad 
śnłif rć ćiclefna.y wikrzefzcnie dufzne 
chwalebnieyfzc, nad wikrzefzcnie ćte- 
kihe. Przeto, żc mtłośierdźic moje, 
uprzedziły uęzynki wifze, przyimuy- 
ęic mię, iáko sioftry one do domu du-, 
fzc wifzey z pa.łiiaca miłością, nic ták 
nie miłując iáko,•mnie, zupełna u- 
fnosć máiac we mnie, upokarziiac fię. 
Ze Miryani kiżdy dzień pfáczac zi 
grzechy vyáfze, nic wft.ydiiac fię po
kornie żyć między pyfznymi, wftrzy- 
niYWáiac fie z powściągliwymi, poki- 
Zaisę infzym powierzchownie iik mię 
ijardzo wnętrznie miłuiećiei.powin- 
ijyśćic też bydź iáko śioftry one fer, 
ęe iedno, y dufzá iedná, mężne ni 
pogardę świili, y prędcy do chwały 
Bożey, iicśii tik uczynicie, tedy ia, 
który wąm wikrześiłem brárá wifzcy, 
to ieft dufzę, będę iey bronił, żeby od 
żydów nie byli zabita ; Co bowiem 
?» pożytek- był by Łizirzowi, który 
byt wfkr.zefzony od doczefney śmier
ci, gdy by nie żył uczciwie w niniey,. 
feym zywojćic ■ który młał chwale- 
bnicy zmąrtwychwftić do wtorego, 
y wiecznego żywoti Ale ktorzyfz- 
ïi Żydowic', którzy fzukáia Lizárzá, 
zabić, tylko oni, krorzy. dla tego fię 
Sniewáiu, że lepicy nad nich zyiećie?-

ktorzy niuczyh fię o Wyfokich rze
czach mówić, i miło czynić, którzy 
id*c zá faworami Judzkimi, rym wię- 
cey pogardzi ia fpriwimi przodkoW 
fwoich, im więcey nie chcą prawdzi
wych,, y zacnych rzeczy rozumieć: 
tikich ieft śiełi, którzy umicia o c no
tách dyfputowić,,iie nie umicia ich 
uczciwie żyi.ac zachowywać t przeto 
y dufze ich fa w wielkim niebeśpic- 
czcńftwic , bo wiele mowia, i nie czy
nią. Iżaliż tik czynili Káznodzieic 
moi? żadnymfpofobem roni bowiem 
upominili grzefznikow nie Wyśmie- 
nitěmi, ile krotkiemi fiowy, y nnło- 

fnymi byli gotowi dufze fwoię dać 
zi dufzę ich; przeto dla miłości Ich 
drudzy otrzymali miłość; ilbowiem 
pałiiaca miłość niucząiacego więcey, 
aniżeli umyli (Iowa fiuchiiacego na
ucza. Teraz ząś wiele tych ieft,"którzy 
o mnie mowia wyfokic rzeczy, iie z 
tego, nic máfz żadnego pożytku , bo 
wiitr fam nie zapala drew, ieśliognii 
iikietki nie okraza drew; więc od tych 
żydów-będę was bronił, y ftrzegł, że
byście ini przez fiowa , iibo fprii- 
wy ich , ode mnie nie odftępowili : 
wfzikże nie tik was będę broniłżeby- 
śćic nic mieli co cierpieć, ile żebyście 
przez-niecierpliwość nie upadli; wy 
zis chćieyćie przyłożyć do tego wo
li wifzey , i ia miłością moia zapalę 
Wola wifzę.

* *

SWá PANNY Nayś\^iętiżey-do. Oblubienice, iáko nie 

^A/la Jk fráfowác^ýe powiedziano o lednym żołnierka, y 
pokaźno iákpby 'vmarí.

ROZDZIAŁ LXXIII-
Nie którym żołnierzu powiida, fię ; rzekła MATKA miłosierdzia do 

Y: no> ze żyiac umarły był, który niey : Gorko ! iesli umarły ieft ten żoł- 
^ z wdachownym widzeniu był po- nierz, ilbo nie? będźicfz wiedziili 
•^ny Oblubienicy likoby. umirły, czafu fwego ; ile my chcemy W rym 
k o złc wfpomoźenia:zktoreg śmier- pracować áby lepićy żył.

1 ody przerzeczona Pini frifowiłi
Xxxx 2 Słowa



Xiçgà Czwarta.
Słowa CHRYSTVSOWE do Oblubienice, y IANA 

Chrzciciel* do CHR Ï'STVSA, onego wjchwdlaiąc, j przed mml 
nabodne modlitwy fmo.ie wylcwaięc z* Cbr^eśćiany, á nay- 

bjrdłiey z* iednego 3otnierz4i który z*modlitwami iego^ 
prZeZ VÇce i eg a, y RANNT Nay imię tßey, y Piotrá 

jy. Pawfá iefl przyzbroiony w duchowny zbroię , to, 
iejly cnotami ydbroionj j •vezezony. T co fię 
tfrzęz wßddkje oręża ćielefne o kaśdgym z o- 

fobn* z'ide'yyyj o dobrych modlitwach.

ROZDZIAŁ LXXIV-
SYN BOŻY mówił do Oblubienic 

ce, mQWi*c: Ty poftánowifáš dnia 
dżiśieyfzcgo u siebie, że lepfza by 

rzecz bylá uprzedzić, aniżeli byś 
uprzedzona -, ták ia uprzedziłem ćię 
fiodkosći* łiiki moiey, iby diabelnie 
pinowałnid dufz* twoi*. Y ni tych 
piiaft pokąyąwfzy fię Jan Krzćićici, 
pzekł Bfojjofliwiony ty badż BOŻE, 
Jctory ieftes przed wfzyrkiemi rzeczi- 
jni, z którym żadnego nigdy nie by
ło Boga, y dla kto.rcgo żaden nie był, 
ypoktorym żaden nie będzie, boty 
iefteś, y byłeś wiekuiści® jeden BOG, 
ty iefteś prawd i obiecana od Proro- 
JcoW, z ktorego ia iefzcze nicurodźi- 
tylzy fię, wefęliłem fie, y kcoregopo
káz mac iásniey poznałem, Ty iefteś 
wefcię nafze, y chwała, ty żadza ni- 
fizi, y zázvwinie: bo widząc ciebie, 
napełniamy fię wdzięcznością nie wy
powiedzią na , ktorey żaden nie zna, 
tylko ten, który feofztuie. Ty iefteś fá
ma miłość nifzi : y nie dziw, że mi- 
łuiemy śicbic, bo ty będąc fáma mi
łości*, nip tylko miłuiących, cier. 
bic.mifuicfz, ale też (gdyż iefteś Stwor-, 
cá wfeyrkiego) y tym oddiiefz miło, 
ść% którzy, ćiębif nie chcą widzieć 
Teraz tedy Pinie moy,że bogatymi:«b 
fieśmy zćiębie, y w tobie,proś.imyćię, 
abyś dał z bogactw náfzych ducho,- 
wnych tym,, którzy nię bogąftw nję 
mája, żeby iákcj my weicjimy fię w.

tobie nie z nifzych zafifug , tik też 
niechay ich wiele mai* uczęftńiftw 
wdobrách náfzych, Odpowiedział 
CHRYSTUS ;. ty zá prawdę iefteśmy- 
wyżfzym członkiem z głowa, y to co 
ieft około głowy s ále iednik wirÿ 
twoie błiżize fa, y zacnieyfze: tai) 
ią wfżytkich głowa ieftem, Mátká ził 
moiá inko wargi, po tym AnypłoWfi 
ty ziś, y Apoftołowic moi, iikopi' 
ćierzę w grzbiecie, bo nie tylko mnie 
miłuiećie, ále też y tych, którzy mię 
mił-ui* podwyżfzii*c ich czcicie: prze 
to tá gruntowna rzecz ieft, iákompo: 
wiedział, że uczynki, które ia. czyn'?) 
y wy czynię będziecie, y wola wi&ł| 
ieft wola motá;, iáko. bowiem nie ru: 
fza fię głowi, ęielefna bez człpnkow, 
t-ik tez á‘ni w wifzym duchownym 
złączeniu, y iednośći nie mifznic, co 
byście, chćeiii. mę mogli,ale wizyrŻ0, 
możecie coby kolwick każdy zwaS; 
chciał- przeto niech fiętosftiflie:oc°’ 
prosicie. Pooney mowie Jan Swftft 
iednego żołnierza iákoby ni połyU; 
iyoáriegopoftąwił w posrzodku.J 
szekH o to. Pinie! oto ten który W
ftoi, poślubił ći ftużyć, ile nie moýtí
bo nie zbroynv ieft, y ftiby; ia] zś* f 
dwóch przyczyn powinienem g° r!‘ 
rowie, części* dla zafług Rodżico®’ 
części* też dla- miłości, która on o>* 
ku mnie., mii*e mię wwielkieynt® 
ęiwośći, Wiec dla-ć-iebiefimeg0’0^

‘ - BlW



Obiáwienia Ňiebiefkiego. 50-ą

piti fzíty żołnicrfkie, áby fię^ nie po- 
ýázywáio záwftydzenic nágosci icgo. 
Odpowiedział Pąntday mu cochcefz, 
y ptzyodżiey go iáko fię tobie podo
ba : tedy rzekł Jąn Święty: chodźfam 
fynu moy, a weź ode mnie pierwfze 
kity źoiflierlkiey twoiey, ktQre otrzy- 
niaWfzy, fnádnicy będźżefz mógł u» 
Łżący znieść infze zołnierikie odzie
nie : do żołnierza zaś przynależy mieć 
bhiko ciała to co ieft miękkiego , to 
left kaftan ; w ten ćietcdy przyoble
kę, bo fie ták po,dobiło BOGU ; iáko 
bowiem ćielefny kaftan miękki ieft y 
lekki, ták duchowny kaftan ieft, mieć 
FANA BOGA miłofnego wdufzy.y 
lodkiego W atfekćic ; ftodkość záifte 
lo Pdną BOGA pochodzi ze dwóch 
:zeczy, to ieft, z uważania dobro-. 
zieyftw BOŻYCH, y z rozmyślania 
rzęchów dópufzczonych: te dwie 
Zeczy ia będąc dźieęięćięm miałem, 
fpatrowa,łem záifte, iikową mię Pąn, 
og uprzedził lalką, iefczcze nie náro-

lu, i upatrując to, wzdychałć co bym, 
'odnego mógł oddać Pánu Bogu mo- 
|nm. Upatrzyłem też pmyiność świa- 

tA tego, y dla tego. bieżą łem ná, pufz- 
■U, gdzie tylkofiodki mi był P-^N 
ŠOG moy, CHRYSTUS JEZUS,, ták

Śćiach, cierpliwego w nadźieiey , y 
trwaiącego W zaczętych rzeczach. TS 
tedy pancerz ma fię świecić iąkoźło- 
to, mabydź mochy iáko ftal y żelazo; 
bo każdy człowiek miłość maiący, ma 
bydż ważny iáko złoto, przez cier
pliwość w przeciwnościach, mafię 
świecić przez mądrość, y uważanie, 
áby nie w padł w her'çtyiftwo, miafto 
zupełney Wiary; y w wątpliwe rzeczy 
zá pewne: ma też bydź pancerz mo
cny iáko żelazo; bo iáko żelazo uśmie
rza wfzytkie rzeczy, tak człowiek bę
dąc Wmiłości niech Umie upokatzać 
tych, którzy fię fptzećiwidią wierze, 
y dobrym obyczáiom, niechay nie u- 
ftępuie dla obmowy niechay fię nię 
háchyla przyiażni, niechay nie topnie'- 
ic dla wygody fwoiey doczefney; nie
chay nie dyifymuluie dla pokotu ciáfá» 
niechay fię nie lęka dla śmierci, bo żan 
den nie może odiąć żywota, tylko zá, 
dopufzczeniemBożym. Wfzákžeácz-
kolwiekpancerz z wielubywa złożony 

rzonego, iáko.wielkim błogoilawień- ogniwek, przećię iednąk dwie fą naý- 
'ern, ubłOgbfl^wif tme po narodzę- prze daieyfzc ogniwka, z których pan

cerz miłości bywa złożony : Pierwfzć 
tedy mjłośći ogniwko, ieft poznanie 
Bogá , y częfte upátrywánie Bozkich 
dobrodźięyftw, y przykazania, żeby 
wiedział człowiek co ma czynić BO
GU, co bliźniemu, y co światu : dru-

c wfzytkie rzeczy byłymi obrzydzę- gie ogniwko, ieft hamowanie włafnęy
urn do, myślenia, y bárdzo ciężkie 

10 pożądiuiaT. piodźże tedy żołnierzu, 
'ptzypblecz .fię w ten kaftan, bo in- 

że ubiory będą dáne czáfu fwego. Pa 
ym pokazał fię Błogoflawiony Piotr 
tpoftoł mówiąc Jan Święty dał ći, 
i“ra~n, iaziś którym ciężko upadł, á- 
ini powftał mężnie, uprofzę tobie 
'*ncetz,to ieft Bożka miłość, iáko. 
|U\viem päheerz zwięlu kołek żeli- 
nych bywa złożony, ták miłość Bo- 
M, brorii przeciwko ftrzałom nie- 
Jzyiaćielikini, y człowieka czyni be- 
fecznym nàznofzcnie naftępuiących 
h'tb rzeczy : chętliwym go czyni ku 
.C1 Bożey, góraiącego ná pracą Bo- 

biezWyćiężonego wpizcćtwno-

Woli dla BOGA; wfzelki bowiem, któ
ry Piną BOGA zupełnie, y dofkonále 
miłuie, nic fobie fámemu wedle woli 
fwoiey (co przeciwko BOGU ieft) nic 
záchowuie, o to fynu ten pancerz da
je tobie BOG, y ia zdftużyłem go to
bie uprzedzony miłością Bożą. Po tym 
pokazał fię Błogofiawiony Paweł, mó
wiąc : o fynu ! Piotr Święty naywyż- 
fzy páftcrz owieczek CHRYSTUSO
WYCH, dał tobie pancerz, ia záś z 
miłości Bożey dam tobie kaftan, któ
ry ieft miłością do bliźniego, to ieft 
chętliwie zá wfpomożenię łaiki Bożey 
chcieć umrzeć dla zbawienia bliźnie
go; iáko bowiem w kaftanie ieft wie
le przekładania , y przcfzywánia, ý

ïyjZ íztnk



goó , Xiçga Czwarta.
fztuk złączenia, ták w miłości bliźnie
go wiele íeft cnot; wfzclki bowiem, 
który miłuie bliźniego, powinien na
przód- żałować, że wfzyfcy, którzy f» 
odkupieni Krwi» JE ZU SA CHRY
STUSA, nie oddáia Pánu BOGU mi
łości : Po wtóre potrzeba, żałować, że 
Święty Kośćioł, Oblubienicą BOŻA 
nie fto.i w fwoim wfafnym y chwale
bnym rozrządzeniu: po trzećie,zc ma
ło tych ieft, którzy rozmvslii» Mękę. 
BOŻA zgorzkośćią, y miłości»: po 
ęzwarte mą z pilności» upątrowić, że
by bliźni iego nie byłIkizony, iego. ii- 
łtim. złym przykładem : piąte dawię 
bliźniemu fwcm.u dobra fwoie fzęzo,- 
drzc, y modlię fięząń do P. Boga, żeby 
wc wfzelikim dębrym poftepowałydo 
końca przychodził. Albowić człowiek 
«nitujący, gdyby oba.czył. bliźniegou- 
jrapipnęgo, ma go ći.efzyć flowy uęię, 
fznymi: uciśnionego ziś przeciw,fpri- 
wiedliwpśęi. powinien Îjrocuç, mc mo: 
Cnych niwiedzić,, więźniów wykppor 
wic, ubogich fię nie wftytjAć, w prą-, 
wdzic ziwfzęiîç kochie, nid miłość 
Bożą iyic fobię nie pyzękładAć, od fpvá- 
wiedliwosći nigdy, nie pcjftępmyić : w 
taki kaftan iąbyłem, przyobleczony, 
który przed oblicznośćią Królów, y 
Xi»ż»t nie wftydałem fi.e prawdy mor 
Wić, y dla zbawienia bliźniego, byłem 
gotowy urn rzęć. Po,tym. pokazała fig 
MATKA BOŻA, y rzekła. temu żoł
nierzowi,, mówiąc : czegóż ći iefcze 
nie doftáie fynu ł A pn o.dppwi.edżia.f: 
«łowii uię mą. przyłbice : y rzekła. Mi- 
tki miłosierdzia do An.yołi ftrożi ię. 
go dufzę; co zá pożytek miała diifzi 
z draży twoky, albo. cę.ipafz pokazać 
Panu nifz.emu' odpowiedział Anyoł: 
mąmći nie które lufio-ć małę nie co 
fą; albowiem pod czas. czynił iáí- 
mużne. y czytał nic iikiç modlitwy 
Z miłości Bożcy, pod, ęzas tęż wolą 
fwoie włafną pokładał pod wolą.BO; 
%h, ptofząc fzczyrzc Páni B O G A, 
żeby mu żbrzydził świąt, ą Pąn.Bog, 
żeby był u.niego w nąywi.ekfzey.miłor 
sći. Odpowiedźiąłi Matki : dobra

rzecz ieft cokolwiek przynieść, prze
to, chcemy uczynić, iáko dobry zło- 
tnik czyni, który robiąc robotę zni
czu» ze zlcęta, icśii by mu nie doftawá- 
fo złota,prosi wfpomozenia od przyia- 
ćioł tych, ktp,rzv mii», ktpreg wfzyícjj 
miiąęy zfotp wfp.om.ogii», aby doko, 
nał ro.bory fwojey: który ząś robfro; 
botę błotn», ktozmudą złotą fwego| 
gdyż nie przyftoyua rzecz ieft , mię 
fzać złoto z błotem przeto Vfcyfcj 
Święci bogići we złoto, zifiuża ta, 
bie ze mńą przyłbicę., ktor» mafi 
micę'; ti zaś przyłbica, ieft wola pet 
dobićlię.fąmeniu,P.BoGV;iiko bowirą 
przyłbica broni głowy od poftrzilow, 
y uderzenia,, tik wola dobra y fám 
do BÇ)GA broni, dufzę, aby potnij 
czirtowlkię -nie przemogły, oney, 
Pini BOGA wprowadza do dufzc.Ti 
,ką on miał Święty Jerzy, y Maurycj 
y vyiçlç infzych, y owfzern yonŁot 
który wiśśiął ni Krzyżu, bez ktort; 
żaden, fundamentu dobrego nie po 
.loży, y nic pr.zyidźie do. korony:wtc
t, <dv przyłbicy mii» bydżdwie diii 
r.?,e przed oczyma, którymi niai» up« 
y owić naftępuiącę rzeczy; itoicfti 
\p agi tych, rzeczy, lętore mafz czynie 
y przcfttogá, które mafz opufzczk 
bo bez. uważeni», y rozmyślania-uź 
le,rzeczy złych bywa ni. końcu, kK 
r.e ni poęz»,tku źdidza fie by dz dota1 
Po.tyro rzekła Matki .do żołnierz» 
Czegóż c'i ięfzcze nie doftáie fyfliił 
on odpowiedział, ręce gołe f», y m 
mii» oręża, któremu Matki rzekli 
Ja.w fpomogę ęie, żeby ręce nie ty 
łv gołe;. Przęto i.iko dw.ie. f» red
óielefhę , ták też dwie fą. ręce ducho
\vnę. Prawa tedy ręka, którą tri 
bi trzymać miecz, zniczy uczyn£ 
fpriwiedl.iwośći, w kt.oryrp mii» ty 
pjęć cnot, iáko pięć pilcow ,'pierwfe 
żtby wfzclki fpnwicdjiwy naprzód ty
u, siebie fprdwiedljw.y, prąeftrzegii* 
fię zwłąfzczi żeby ibo CO W m0"'1 
ni u, albo w fpi iwowiniu, AJto .W PrZ! 
kładzie nie pokazało fię, co by a>QP 
bliźniej obriżić, ábygdy W^PrÁvje“‘'
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posa ftrofvie ilbo niucza , infzych żeniaod BOGA,żebyś nigdy nic ufaf 
icplowaf obycziiimi nierządnymi: fwoiey fprawiedliwoośći,żebyś też nie
ruga ieft, nie czynić fpriwiedli wośći, byłprzećtwko Pánu Bogu fwawolnym. 
lbo uczynku fpriwiedliwośći dla Po wtóre pokaza fi fiçPâni MAR.YA,
oru ludzkiego, álbo dla pożadhwo- y rżekf.i żołnierzowi; czcgoć iefzcze
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ići świiti, ale dla fámey miłości Bot 
xy; Trzecia ieft niclękićfię nikogo 
t^ćiwko fpriwiedliwośći, áni diílV- 
nulowić codla przyiázni,v nie nákfi- 
iaćfięod fpriwiedliwośći dla ubogie- 
o, álbo bogatego przviaciela, álbo 

jicptiyiaćieli; 4. ieft chętliwie chcieć 
mrzeć dla fpr.i wiedli wośćiipiata ieft, 
ie tylko czynić fpriwiedltwosć, ale 

:cż mądrze miłować fpriwiedltwosć 
ák, żeby y w fadźie by fo m iłośierdżie,
- fpriwiedliwość, yżeby ináczey był 
ariny ten , który mnieygrzefzy,á i- 
wczcy który więcey, ináczey też kto- 
ygrzefzy z niewiadomosći, á ináczey 
nory grzefzy umyślnie, álbo ze zło- 
ići, ktobykolwiek tedy tę pięć palców 
liał, ma fie ftrzedz zebynie zftępił 
licczi niecierpliwością, ini rolkofz 
Kietcka iby go nie zdięłi, álbo nic 
pitrzność nie złamali, álbo lekkość 
my fiu nie fzpećiła. Lewa zás ręki,
:ft modlitwa Bożka, która też będzie 
liáfá pięć pálcow . Pierwfzy ieft, mo
no wierzyć irrykułom wiaty o Bo- 
twic, y o Człowicczeńftwie, áwfzytko 

fprityuiac wierzyć, co Kośćioł Swię- 
|y Oblubienica Boża, Wyznawa : dru- 

ieft, nie chcieć wiádomie grzefzyć 
przeciwko Bogu,á przefzłe grzechy 
tftrucha,i dofyć uczynienie zgładzać: 
Trzeci, modlić fiędo Páná BOGA, i- 
by miłość ćielefna obroćiłi fię wdu- 
ihowna: czwarty ieft, nie dla czego 
nizego żyć ni świećie, tyko zęby Pi- 
m BOGU wyrządzić część, ygrze- 
;how pozbywać : piaty ieft, nic o fi- 
nvm fobie nie rozumieć, ile fię zi- 

brić do Páná BOGA, y śmierci 
uzdę y godiinv oczekiwać. Otofy- 
"■Itciadwie ręce, które mafzmieć; 
trawa, to ieft wktorcy mafz nosić 
mecz fpriwiedliwośćl, przeciwko 

_>rzeftępcom fpriwiedliwośći: lewa zaś 
Çroiiitwy, która mafz prośić wfpomo-

Yvvv

nie doftáie frnu? Odpowiedział on; 
zbroić ni nogi: A oni; fiuchay ty 
żołnierzu niegdy swieteki, áleiuz te
raz moy, wfzytkic rzeczy (którekol
wiek fa ni niebie, y niźięmi ; ftwo- 
rzył Bog, ile między wlżyrkicmi ziem- 
Ikiemi godnieyfze y pięknicyfze ieft 
ftworzenie dufzi, która podobna ieft 
w imáginácvách fwoich wolt dobrcys 
jiko bowiem z drzcWi wychodzi wiele 
litorośli ; tak z dufze duchowne v two- 
iey ćwiczenia y uczynku pochodzi 
wfzeláka twoiá dolkonałość: przeto 
żebyśdoftałfobie zbroie ná nogi, wo
la dobra zi wfpomożenicm łilkiBO- 
ZEY ma bydż początkiem, w ktorey 
dwoiákic mila bydz upátrowánia, ii- 
ko dwie nodze náfundimenćie zło
tem Pierwfza tedy nogá dufze do- 
ikonałey, ieft uważenie tákowvm fpo- 
fobem, to ieft, że nie ma chciećgrze
fzyć przeciwko BOGU, choć by też nic 
było karania zá to: Druga nogi ieft, 
dobre uczynki czynić, choćby też wie
dział że ma bydż potępiony dla wiel- 
kiey cierpliwości,y mi łcsći Bożeyikoli 
ni zaś dufze fa wefołość, y meżność 
dobrey woli; iáko bowiem koláná na
chyliła fie y nakłintii* do chodzenia 
nog, tik Wola dufze ma fię nakłaniać 
y himowić wedle rozumu do woli Bo- 
żev; Nipifano bowiem ieft, że duch, 
y ćii ło, wałcza przeciwko fobie. Prze
to y Paweł S powiada.- nieco chcę 
dobrego, ro czynie : tákoby rzekł: nie 
które dobre rzeczy chcę wedle dufze, 
ile nic mogę dla ułomności ciała, ile 
y chociaż podczas mogę czynić, to 
nic zwcfołosćia ; coz tedy lżili dla 
teęo nie będzie miał zapfitv Apoftoi 
że chciał, i nie mogpalbo ze czynił 
dobrze, ile nie zwcfołośćia! żadnym 
fpofobem: ile tym więcey przymnaża" 
fo mtt fię korony dwoiiko: naprzód od 
powierzchownego człowieka, bo mu

było



|o$ Xiçgà Czwartą,
było pracowite fpricowinię dla ciáfá 
fprzccziiąęego ftę w dobrym: po wtó
re od ęzłowieki wnętrznego, bo nie 
pąiął ziwfze pociechy duęhowney: 
przeto. św-ietckich Wicleprięuie dp-, 
ęzesnic , ále zá tę pracą nie b.ywái* 
l^aronowini j bp» prącitią zá powodem, 
çiitiv która ziiftc prącą'gdyb.y była z 
przykązinia Bożego, nie ták by ią pil
nie odprąwowąli. Tc tedy dwie no-_ 
ąize, to, ieft, nięchęięćgrzefzyć prze
ciwko BOGU, y chcieć dobre uczyn
ki czynić choćby zd tym fzfo potę
pienie, nąąia być przy^btoio.ne 
dwoiaką zbroią, to ieft, uważnym 
używaniem dpczefnych rzeczy, y uwa
żną żądzą do doftinia niebieltichrze
czy:, uważne zis. użyąrinic doczefnych 
rzeczy ieft, mieć do.bri, ni ijerom ne 
dwoić wychowanie, á nie ni zbytek : 
uważną zis" żądzą niebięflęich. rzeczy 
ieft dobrym i uczynkim i, i prącą chcieć 
doftić Niębicikich rzeczy Człowiek 
bowiem przez me wdzicczn.oíc,y gnu
śność odwroćil % od: BOGĄ, -przeto, 
przez prącą, y pokorę do Bpgifię trze
bi ną.wno.cię dla teg.o fy nu (żeś,tikic h. 
ązeczy. nie miął,), prośmy. Świętych 
Męczenników, y Wyznawców którzy 
W tikich bogićtwiąh, obfitowali, że- 
fey tez ęiebie, w fpqmogli-. Tędy zi-, 
raz Swtęći Bozcy gpkazdwfzy hę, rze- 
Jpił;-. o, Pąni Rłogoiiawion.a I tyś nośi- 
łi Pini, w fobie, y ty Pąni. iefteś Wfzy- 
t(cieh. cog ieft częgobyś; nie mogła 
ńjbpwiew. co ty chceiz, to hę záraz 
hi nie. wola- twpii, ziwfec ieftnifzi:. 
Ty.flufznie MÀ^K^.mjiçiÂ ieftęś.bo, 
wfz-ytkich niwiedzafz miłością. Je- 
Czcze pokázálá fie Mirki. B OŻ A, y 
r,zekłi,żołnierzowi j.lynu. iefzcze nąm, 
i)ie doftiie tarczy r do.tarcze tedy dwie. 
rzeczy przynależą, to ieft, moc, y znak 
Pińflęi, pod którym woiuie ; tarcz 
tedy dnehowni zniczy uważanie, 
gorzkiey Męki Bożcy, która, mą bydź 
pi lewym ramieniu wedle fercix że 
ilekroć umyfl prowadzi do rofkofzy 
ćielefney, potrzeba u ważać śiność, y 

Jezusa ilekroć ziś

koje y záfmuca umyft wzgirdzą y prii, 
ęiWftość świąti, mąfz rofpdmiçtywàç 
uboftw'O, y naygráwinie CHRYSTlk 
SOWĘ: ^lękroć ziś cię roikofzuic 
część, y długi żywot ćiąfa, rnąfz ro- 
fp.imiçtvwàç gorzką Mękę, y śmierć 
CHRYSTllSOWĘ : Takowa tarc.fnu 
ftiięĆ moc do trwąnią W dobrym, y 
fzerokosć miłości ; znak ziś ni tán 
cży ma bydz ze dwóch farb, bo nie 
tik lisniey,, y diley nic Widiięmy, ib 
ko gdy iika rzecz dwiema farbami 
iafny'mi bywa zmilowiną, dwie tedy 
fatby, 'ktoremi tarcz uważinia ijięfcj 
Bożęy bywa ozdobiona.ieft wftrzemię- 
zhwosć ąffektow nie porządnych, do 
tęgo. czyftosć, y hamulec porufzend 
6clefnego: fęmi ąbo«yiemdwienn,o 
siyieca % niebo, y Aniołowie na ta 
pitrząc, fpolnic hę wefcląc mówią 
OtoYuąk czyftosći. y towár.zyftwá na- 
fżego, ppwi nniśmy tego Zołni erzi ri 
towfić Czirći zis. widząc żołnierz! 
w tarężą tąkięmi, znakami przyozdo- 
biortťgo, będą Wo.iić ;. Çq Jpędźiem/ 
Ćzyń.ić o towćtzyłże ? tęń żołnie« 
fttąfzny. nąm ieft ni potkaniu, śliczny 
Wzbfotach, po. bokach iego fą orężi 
ęnot, i z tyłu woyflci AnięUkie, pole
scy dropie l-ąrdzo pilnego ma ftrożłj 
tp.ięftBoga; Wokoło, mą pełno oczf> 
ktoremi patrzy ni złości nifze; wal 
ęzyć wprawdéie przeęiwko niemu 
możemy, ile ni pohańbienie nalzfi 
bo, żądnym fpofobęm nie przemoże« 
my ! O iák fzczęsliwy ieft tąkowyżoł 
nietz,ktorcgo Anjołowić matąwnez 
ćwośći, y k.toręg-o. fię czarci, lękiią 
Wfzakże iednik Synu, żeś tey tarcze 
nie otrzymały prośmy Świętych Amo 
łow, którzy v/ duęhowney czyft°sCI 
pbfituią, aby ćię ráiowáli. Po tym nt 
kła Matki, Bożą,: Synu, iefzcze na® 
niedoftiie miecza, idomiecządw# 
rzeczy należą. Pierwfzą, żeby ÍP® 
dwoić oftrzi; druga, żeby był àobiV 
wyoftrzony. Miecz ziś Duchowny 
ieft ufność w Pinu Bogu do wałczeni1 
dla fprawiedliwośći: ta. tedy ułh3® 
powinna mieq dwoie oftrzá, t° ’cl^
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softy fznurfpriwiędliwośći wfzcze- 
lnvyin powodzeniu, to jc/t po prá- 
(tcyftronic, i dziękczynienie wprze- 
íiwnym powodzeniu,iiko to po lewey 
ironie, Tákí miecz miař on Święty 
|ob, ktory yw Szczęśliwym powodze- 
ijinRfiirowař ofiáry zi Syny, ktory 
iyt oyccm ubogich, y drzwi iego po
bożnym niebyły zámknionc, ktory 
w proznośćiach nie chodził, ani pri
vat cudzych rzeczy, śle bał fię Páni 
30GA, iáko siedzący nád r.áwářno- 
ićia morika; dziękował też wprzcći- 
iniym powodzeniu, kiedy pogubił Sy
ty, y dobrá, kiedy byłfrpmocony od 
tony, yziriżony Wrzodem złym,ćier- 
iliwie znosił, mówiąc: Pan dał, Pan 
(ział, nieehżc zi to będzie błogofii- 
(iony. Ten też miecz ma bydż do
uze wyoftrzony, w niweczobracáiac 
ych, którzy wałcza przeciwko Spri- 
łicdlhyośći : iiko MoyżeSz, y Dawid, 
liiac żirliwość zakonu, iáko Finees, 
»owiać bczboiaźni ftitecznie, iiko 
icliafz, y Jan Chrzciciel. O iiko wie
lu teraz ieft ten miecz ftepiony na 
ffiyt ! którzy choć mowia Iłowem , 
®lcem nieporufzüà fzukáiac prz.vii- 
fn> ludzkiej, i chwały Bozcy nie pil- 
auia: przeto żes tikiego miecza nie 
Biai, prosty Picryirchow, y Proro
ków, ktorży tikowy ufność mieli, i 
będzie nam dina .wiernie. Po tym 
pokazili fięMATKA BOŻA mówiąc 
toinierzowi : iefzcze fynu tobie po- 
bteti odzieży ni zbroie,która broni 
zbroić, zęby nie rdzewiała , y zel y cd 
Itfeczii niebyła zil'zpecona: ti te- 
äv odzież ieft miłość chcieć umrzeć 
dla Páni BOGA, do ego ieśli by po
dobna rzecz była bez obrazy Bozey, 
śdłaczyćfię od BOGA dla zbiwienia 
braćicy : ti miłość okrywa wfzytkie 
Slechy, zachowuje cnoty , himuie 
§uiew Boży, Wfzytkie rzeeży czyni po
dobne, ftrifzy czarty, wefelem ieft An- 
ydikina. Ti tedy odzież mabydźz 
®Icrzchu świetna iiko złoto , we 
^Ttrz biała: bo gdzie żirliwość Bo- 
**lcł' miłości ieft, tim wfzelika czy-

ftość zniyduic fię ; wtikiey miłości 
obfitowiliApoftołowie; przeto ięfi po
trzeba prośić, iby cię Wfpomogli, Ic- 
fzcze pokazili fię MatkiBoża,mówiąc; 
Synu potrzebi iefzcze konia,v śiodii; 
i tak przez konia rozumie fie ducho- 
wntc Chrzcft; Jako bcW.cm koń nie
sie człowieki ni cdpriwienie iikicy 
drogi niiiac nog cztery ; tik Chrzeft, 
ktory lic przez konia rozumie, niesie 
człowieki przed obliezrość £07A> 
müae cztery fztuki duchowne: Btcr- 
włza ieft, żeći, którzy fię krzcza, by- 
WÍ13 wybawieni oddiabła, yoddaui- 
ia fię do przykazania, y fiużby Bozey: 
Druga ieft, że bywiia oczySzczen i od 
grzechu picrw'orodncgo ; Trzecia ieft, 
ze fię sftiwiia fynimi Bożymi, y lpoł- 
dżiedzicimi: Czwarta ieft, ze fię im 
Niebo otwiera. Ale o iik wiele tych 
ieft! którzy przyfzedłfzy do Jat rozu
mu, kłida ni konia tegoito icftChrzeft) 
wędzidło, y prowadza go droga fałfzy- 
wa: ni ten czis ziiftc droga Chrztu 
profta ieft, y idzie fie nia profto, kie
dy człowiek przychodząc do lat rozu
mu, ćwiczy fię, y zichowuie w do
brych obvc7Üich. A kiedy człowiek 
przychodzi do lat rozumu, y uważa 
pilnie, conikr7Ćie obiecał, y trzyma 
widrę, y miłość Boża nie nirufzcn*: 
ile ni ten czis odchodzi od drogi pro- 
ftey, y kładzie wędzidło, kiedy świat, 
V ciało przekłada nad BOGA: 
siodło zis korlkie, to ieft, krztu Świę
tego, ieft ikutek gorzeiey Męki , y 
śmierci JEZU S A CHRYSTUSA', przez 
ktory Chrzeft otrzymał ikutek; co al
bowiem ieft woda, tylko żywioł1 iik 
ikoro fię Wyliłi KrtW Boża, przy- 
(zfo do żywiołu fiowo Boże, y moc 
wylaniąkrwieBożey.i tik wodi krztu 
Świętego przez fiowo Boże, sftałi fię 
przejednaniem człowieki , y BOGA, 
brama miłosierdzia, Wygnaniem czar
tów, droga Niebidka, y odpuszcze
niem grzechów; przeto ktoby fie 
chciał chlubić w7 mocy Krztu Świę
tego, niech W przód uważy gorzkosći 
poftinowienia krztu ikutek : iż gdyby

Zzzz
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fię umyfl ludzki przeciwko BOGU 
podoioii, nicchay lobie pomyśli, iiko 
gorzko odkupiony ieft, ilekroć też 
ś'Ub krztu Świętego przeftapił, y coby 
zi tikie przcltepftwo záíluzyt > Prze
to zeoy człowiek mocno ni śiedle 
krztu Sw.ęLCgo icżdżac , siedział, po- 
trzebi żeby miafdwoie ftrzemion, ro 
ieft, dwoiikieuwazime ni modlitwie: 
naprzód ma lię tik modlić ; O Pinie 
B JZE wfzcchmogicy! błogoftiwio- 
ny ty budź, któryś mię ftworzyf, y od
kupił. Y gdym byt godzien potępie- 
n a Wgrzechach moich , folgowałeś 
mi,i do pokutv przyprowadzi feś mnie; 
Wyznawani Pinie przed Mijeftatem 
twoim wfzyrko, cokolwiek dałeś n\i 
cip zbawienia, marnie ro potraciłem., 
to ieft c.is pokuty rnoiey wprożno; 
sćiach, ćiifo w zbytkách, filię krztu 
Świętego fi pyl ze , y wfzyr kię rzeczy 
umiłowałem birdżiey, niżli Ciebie 
Stwórcę, y Odkupiciela, y karmićie- 
lá, y konfenvárorá mego. przeto, mi- 
io.śierdżia rwoiego. profzę, bo nędzny 
ieftem z Omego s'iebie, y że nie pozna
łem łifkiwey cierpliwości tyoiey 
f >bie, nic lękałem fię ftrifzney fpra- 
V lediiwosó twoiey, nic uważałem ęó 
ęi miał odpowiedzieć ni niezliczone 
dobrodzievftwi twoie, iłem ćie prze- 
ęiwko fobie pobudzał cędźień moi
mi złymi 1 p r -, wami: przeto nię mam 
tyf o iednó Iłowo do ciebie, to ieft, 
zmiłiiy fie nade mną BOŻE według 
Wielkiego miłosierdzia twego. Drurti, 
modlitw» nicchay będzie tiki i O 
Panie BOŻE Wlzcchmogący ! wiem

ze wfzrtkie rzeczy mam od- ciebie,] 
bez ciebie nic mam nic, ani moji 
mieć, tylko ro, comiafam uczynił,« 
ieft grzech. Przeto profzę pokornii 
miłosierdzia twego, zębys się nie we 
dług grzechów.moich ze mna ob^|io 
dżił, ale według wielkiego mifosicr 
dżia twego, y pośliy mi Ďuchá luegi 
Świętego, któryby oświecił ferceino 
ie, y utwierdził mię na drodze przyka 
zań twoich, abym w tym, cci 
zi łatka twoia poznał, dotrwać mog| 
y żadnymi pokutami od Ciebie nic bj 
oddalony: przeto fynu, żeć tego ni 
doftiic, prośmy onych, którzy Alek 
Boża z gorzkcsćia głęboka zakopl 
wfercu fwoim, aby ći Użyczyli takie 
miłości. Po tikiey rozmowie ni ryci 
miaft pokazał fię iákoby ieděkoúz;o 
towánv, y ubrány ty ubiory złote, 
rzekła, MATKA; ubiór tego koni; 
zniczy dary DUCHA Świętego, bo 
re ni krzcie byvviia dine. ¥e kreci 
ziiftc ( bądź.by.przez, dobrego, M 
przez zfegp fprawcę był odpriwoivä 
nv) bywa odpufzczonygrzech pierwo 
rodny, przymnaża fię łilki, y wfeh* 
grzech bywa opufzczony : bywa di 
ny Duch Święty ná zakład,'Amoh 
Wie dla draży, Niebo ni dżiedź iW 
Oto fynu te fa ubiory duchownej 
żołnierza, wkrorc gdy fię kro pre| 
bierze weźmie żołd on nięwypo"'^ 
dżiiny, którym kupuiemy roftoft 
czna, cześć fpokoyna, wieczne łf 
gáftwá , v żywot bez końca. Tc 
Żołnierz był Pan Kirol, Syn Swięrę 
BRYGITTY,

SWd Oblubienice mod^cey; fie do GHRYST V S A, y à 
PANNU Aayiwiętfiey rvjchwaláiace. T odpowiedź pocic- 
ßm. PANNT do Córki ̂ pokfizjtigtc przecz, przykłady to., 

co p-omáddy źe Pąn ROG. (jnrawiedlnvym fçdem czjífi0' 
kroć kíamjiwá. cp^ártowjkje doptfßrzjt, áíy moc Boża 

ky/Ą tdiniejßa, y iákfi.vofii fil przy wódcami do 
duchownych dobr.
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ROZDZIAŁ LXXV-
Plogoííáwiony ty budź BOŽE moy 
IStworco, y Odkupicielu nipy ! Ty 

(■(les żołd on, którym zwiezienia 
idfcipiemi lefteśmy, którym do wfzy- 
kich rzeczy zbawiennych bywa- 
nv prowadzeni, którym do jedności 
ROYCE PRZEN A SW !Ę TSZ SY 

btzyficzamy fię Przeto, tesli fi.j wfty- 
lam fprofnośęi moiey, wefelefię ie- 
dnak, ze ty, któryś raz dlą zbawienia 
pifzego umarł, nigdy iuźwięccy nie- 
fcędźicfzumicrat.Ty bowiem prawdzi
wie on lefteś, który też by fes przed 
bieki : ty ieftęś, ktoty mafz moc y 
|y\votá, y śmierci- ty firn iefteś dobry, 
Tprąwiedliwy, ty fum wfzechmogn- 
ïy,ktorego fię miia wfzyfcylękić; 
przeto ty fam bądź ni wieki błogofli- 
jfiony. Ale o tobie,co będę mowif i O 
Sogofiáwiona P. MARYA , wfzv- 
[kiego świata zbawienie! Ty iefteś 
ipdobną onemu , który żafofnemu 
itzyiićielowi zgubioncy rzeczy ni 
fch miaft, to fprawii, y dał oglądać 
prcó.byfo zginęło - ziczym uśmic- 
;zyt lie pliez, y źąl, i uroiło wefele,
! wizytek umyli zapalał fie ridosćia. 
tak ty Nayfiodfza PANNO , y MA
RO pokazałaś światu B.OGA twego, 
ktorego ludzie zgubili, y urodziłaś 
pnego wczà ie, który przed Wieki 
zrodzony ieft, z ktorego nirodzenii 
Yiebo, y źięmii Wefeli fię. Przeto 
frzenayflodfza MATKO, profzę ćię* 
Wpomoż mię, áby iię nic wcielił nic? 
przyjaciel moy ze mnie,v żeby niezwv 
ciężył mnie zdradami iwoie mi. Od- 
Jotyje działa MATKA ; Ja cię będę ri- 
l°"ać, ále czemu fię lękaf?, źeć fię in- 
parzecz pokazowiłi duchownie, á 
jnfza cieleśnie byli ffyfzinał izwła- 
l?czi w tym, że on żołnierz, który żył 
Jeleśnie, pokazano go tobie, ze u- 
Ptari duchownie, yźe duchownego 

• pou-,ożenią potrzebował. Ale iłu-tchay
fŁowicm prawda z B O G A ieft, i

wfzelkiekławftwo od diablą, bo ieft o-- 
ćięckłiftwa. Przeto lubo pravdáz Bo- 
GAieft, iednak ze złości diabła iłkfam- 
ftwi, ktorego pod czas Pan BÓG do- 
ptlfzcza ikry tym (udem fwoim, zeby 
moc Bo.ika pokiziłi fie ląsnieylża. 
lako W tym Przykładzie pokáze tobie. 
Bvfá iedná Pánná, kiorąOblubic ci 
fwego birzo miłowała, także też. O- 
blubieniec Pannę ; z których miłości, 
Pa a BO.G był wychwalony, yrodżi- 
ce z oboygá wefeli li fię. Co nieprzy? 
iąćiel ichobaczywfzy, umyślił ták u- 
czvnić, mówiąc: Wiem ze oblubie
niec y oblubienica przez trzy rzeczy"’ 
zga.lziiu fię, toielt przez lifty, przez 
wziiemna rozmowę, ibo przez złą
czenie. Pczcto -cby poiłowie nosicie, 
le liftów przeiśćia nie mieli, założę 
wfz.yftkie drogi oftrym cierniem, y ko- 
lącemi rzeczami : żeby też nie (cho
dzili fie do wzaiemnych tozmow, u-, 
czynie wołania y fzumy, ktoremi będu 
mieli rozerwania w rozmowie: zęby 
między n'emi nie było złączenia, po- 
ftinowie tika ftraz, która nąymniey- 
fzj fkiłuhinku będzie przcftrzegdć, 
żeby nie mieli żadney okizyey do złu- 
czeniafię. Oblubieniec tedy medrfzy 
nád nicprzyiaçi'çli zrozumiawfzy te 
rzeczy , rzekł lługom fwoim : Nie- 
przyiaćiel moy zakłada zdrády ni 
mnie ni takich mieyfę.ich, y wy ni 
onvch mieyfci h updtruyćie z pilno
ścią, co ieślibvśćie tik znaleźli, dar
cie mu pokor w pracy, iżbv położy! 
sidła, i po tym porwawfzy fię, nie zi- 
biiayćie go, ile ni-'micwaijc Ce, wo- 
łayćie ni niego, áby obaczywfzy tq- 
w i rzyfzc wàs'i chytrośći nicprzyia- 
ćielOcle, byli pilnieyśi y czuynieysi 
wftraży. Tik też ieft duchownie ; il- 
bo.wiem lifty, ktoremi oblubieniec, y 
oblubienica, ( to ieft Bog, y dobra du- 
fzá ) fchodza fię, nic infzego nie fu, 
tylko modlitwy, y pragnienie dobrych 
rzeczy, lako bowiem lifty cîclefnc o-
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znáymui» áffekt, y wola tego, który ic 
pofyfa, ták modlitwy dobrych ludźi 
wchodzą do fcrci Bożego, y złaczaia 
dufzę z Bogiem wieden związek mi-, 
łośćt: Ale czart podczas przefzfka-
dza fcrcom ludzkim, żeby nie prosili 
o te rzeczy, które f»zbawienne dufzy, 
álbo coby bylo przeciwnego roíko- 
fzy ćielcfney: przefzkadza też zeby 
niebyli wyiłuchini, g.lyfię modła li 
infze grzefzniki,bogr7cfznicy pożyte
cznych rzeczy dufzy fwoicy nie profza, 
ini íicftaráiao te rzeczy, które by były 
do wickuiftego pożytku. Coż zaś fa 
Wzáiemne rozmowy, przez które o- 
blubiçnieç y oblubienica ftáwáia fie 
jednym fereem, y iedna dufz», tylko 
pokuiá y ikruçhi ? W których podczas 
diabeł fpràwuie ták 'Wielkie wołania, 
ŻC fię wzáiemnie iïuçhàia- Coż zaś 
ieft wołinie iego, tylko podufzczenie 
jego złe? point.d?ńi,ic fer.ee, które 
chce pożytecznie pokutować, mowiaę 
tak natchnieniami fwetni; Odufzo ro- 
Jkofzna! przykra rzecz ieft przyftępo- 
wàç do niezyyçzàynych rzeczy : iża- 
liż wlzyfcy mogą bvdždoíkonáli ? do- 
f' ć lobie iednym bydż z Wielu, co fię 
(tarai? pwiçkfze rzçczv : czemu tp. 
czymfz, czegożądęn me czyni? do
trwać albowiem nie będźiefz moął, 
będźiefz nj.smięw.iny od wfzytkięb, 
jeśli (ię nazbyt będzćeiz upokarzał, y 
potniał. Taki cmi tedy nátchnjer.iámi 
będąc pfzukána dufzá, mysli famà 
wfobie, tąk nipwiąc: przykra rzecz 
ieft nałogi opuścić ? przeto uczynić 
(powiedź z przefzłych grzechów, do- 
fyi mi ieft bowiem naładować drogi 
Wiciu, nie rnogę bydź doíkonáfv. Pan 
Bogteż miłosierny ieft, y nie odku- 
pi łby nas, gdyby nas chciał zatracić: 
takim Wołaniem przęlzkadza diabeł 
dufzy, icbv nie uftvfzaíBog. Nie dla 
tego żeby Bog nie miał ftyfzęć wfzy-. 
tkiego, áleže wftuchániu takich rze
czy nie kocha fię Pa 31 BOG, kiedy du- 
fża więcey pozwala pokusie fwoiey, 
rużeli włafnemu rozumowi fwemrf. 
Coż zaś ieft, źc Bog y dufzá łaczafię

Czwarta
zfoba, tylko żadza niebieika, y mi. 
łość fzczera, która dufzá ma palić 
wfzclkiey godziny? Ale tá miłość nu 
czWpráka przefzkodę: Naprzód pobit 
dzą dubeł dufzę uczynić co przeci
wko Bogil, choćby tonie była tak^ję- 
fzka rzecz, iednakże dufzá roikofzuie 
fię w rym, y takowi roikofz że bywi 
lekceważona, y zaniedbani, ieft nie- 
náwifna uPáná Bogi. Powrore ni, 
tchnienie diabeł dawadufzy,iákie do
bre rzeczy uczynić dla upodobania lię 
ludziom, y opuścić pod çzàs dobre 
rzeczy, kcoreby mógł czynić dl) 
çzçi, y boiaźni świata: Potrzecie dii-
beł wpufzcza dufzy zapamiętanie czy
nić dobre rzeczy, y teikność, ktore- 
mi umyli ułowiony, tefkni fobie wcij\ 
pieniu dobrych rzeczy. Poczwattc, 
diabeł pobudza dufzę álbo (lárániem 
około śsYierckich rzeczy, al.bo Wefelęj 
yžáíoscia próżną, álbo boiiznia nie 
potrzebna : ťákiemi tedy rzeczami 
przefzkodę maią lifty y modlitwy 1*' 
dii fp.rąwiedliwyęh, y wzáiemne roi
zmowy obliibieńci y oblubienic® 
Ale lubo diabeł chytry ieft, iednakże 
Bog mędrfzy y mocnieyfzy ieft, vni] 
wecz obrąciiąc sidła nieprzyiaćicj 
(kie, żeby lifty poiidne mogły przeisc 
do oblubieńca. Nd ren czas źaspfał 
fię sidła, kiedy Pan Bcgdopufzczamy* 
ślićre rzeczy, które dobre fa, y fftcC 
pragnie, áby orrzymáío wola ftrzedt 
fię tych rzeczy, które złe fa, y czynić 
to, co fię Bogu podoba. I wniw«* 
fię też obraca wołanie nieprzyjaciel 
ikic, kiedy dufzá uważnie pokutiuć 
mąiae wola nie wracać fię do onych 
grzechów, których fię fpowiićal*- 
Wiedz też że diabeł nie tylko czy01 
wołanie y fizum tym, którzy f* nlE 
przyiaćiołami Bożymi, ále też y prï5' 
iaćiofom Bożym : iako z przykładatc" 
go zrozumieć bedziefz mogła- Iii0 
gdyby była Pánná, z która gdybym0' 
wił maż, y pokazała by fię mię®) 
niemi nieiakazafioná, y kroi'aby®ai 
wiciziaf, d nie Pánná: Skończy wW 
tedy rozmowę pánná, podniożfzy

czy
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ęt, uyzrzáU zaflonç, yboiącfięmy- 
lifá famá w fobię, mówiąc: Strzeż 
loże, ábym nic byfá pfzukina śi ci fi
li nieprzyiićielikiemi ; Oblubienice 
iś widząc Pinnę zitrwożoną, odflo- 
lif by zafionę, y pokazał by ,iey wfzy- 
kę^prawdę. Ták też dolkonáli lu- 
Iźic, których niwiedziią Boíkic ni- 
chnienia, ná ten czas czirt przeći- 
rkńtikim wolinie czyni, kiedy ibo 
odnofzą fię prędko wpyche, álbo fię 
lizbyt boią, albo też nięporządnie 
iftępuiąc, znofzą infzych grzechy, il- 
o kiedy fię nazbyt rofpufzczaią do 
refcla, álbo frifunkow. Podobnie 
iáfo fię y z tobą, Czirt ziifte tnfty- 
ował ni niektórych, iby tobiepifali 
t on umirf, który żył, zkąd miiłiś 
Wti żal : ile Pąn Bog pokazał ći d«- 
howną śmierć iego, że co pi farze po- 
riedżićli fafizyWa bydź cieleśnie, to 
|»n Bog ćiefząc fię pokazał ducho- 
mię by di prawdę : przeto prawda to 
di, có-powiedziano, żę ućiiki prze- 
foiicimi fą do duchownych dóbr, bo 
iÿ.bysfiç niefrifowiłi dla kłimftwi 
toreś flyfziłi, ták wielka moc y pię- 
infisćdufze nie byłaby tobie pokazi- 
*• Pileto żebyś zrozumiała ikry te

Słbwa PANNY Nayświętfżey do Gorki, pokazui^ce 
Którzy fp przy id úo fáni i Bosymi, y iáko ich málo zjidy- 
dtiießg tych cz^afow; y przebieganie wf\ßläki íiatt ták, 

swictckich Indii, iáko y duchownych. JT która iefi 
przyczyna, ezjemu Bog bogaty ? umiłował ubo- 
ßwo ? y iákp obrał ubogich, á nie bogatych».

T dla çz^ego bogáBwá były pozjvolone 
Kościołowi?

ROZDZIAŁ IXXVI.
MATKA BOŻA mówi Oblubie- TKA BOŻA rzekła: zkądże (mówi) 

nicy'CHRYSTUSOVEY : cze- rozumiefz zitwirdźiiłych grzcfzni« 
fię fráfuicfz Corko? bo (mówi) kow, álbo Bożych przyjaciół ! áoni 
fię, ibym nie bylá poílánado rzekła: nie umiem rozeznać, ini o 

Uiwirdziiłychgrzefznikow: A MA- tednym nie chcę fądżić, bo dwoić ln-
Aaaaa dzt

Boże zrządzenia, iákoby nieiaka za-, 
(łona bylá między dufzą twoią, y Bo, 
giem mówiącym: iże fiedufzápoka
zili wofobie potrzebującego wfpo- 
możema, á Pąn Bog wkńżdey mowie 
fwoiey tę zichował konkluzyg 5 ieśli 
( mówi ) umarły ieft, álbo żyle, bę- 
dżiefz wiedziała çzàfu fwego. A gdyć 
fię pokąziłi piękność dufze, y ubiór, 
którym przybrána dufzi ma wniśćdo 
nieba, odięta ieft od ciebie zafioni, y 
pokazáti ći fię prawda, to ieft że czło
wiek on cieleśnie żył, i duchownie 
był umarły, y wtikiecnoty ma bydż 
przyzbroiony, którykolwiek chce 
przyisćdooyczyzny nicbieikiey.-wfzak- 
że diabelika inteneya tá była, iby ćię 
ofobliwie doświadczył przez kfâftwo, 
y utrapienie, y śbyżiłuiąc zguby tak 
miłego przyiaćiela, była roftirgniona 
od miłości Bożeyj ile iák (koro rze
kłaś, ftrzeż Boże, żeby to nie było 
ofzukinie, y mówiłaś Bożewfpomoż 
mię, tedy byfá odiçta zafîoni, y po- 
kaziłić fię prawda od Bogi, tik ćiele- 
fna, iiko y duchowna. Dlatego 
tedy dopufzczà fie diabłu trapić 
fpriwiedliwyehi iby fię ich korona po» 
mnaźiłi.



Xiçga Czwarta,
ęlżi pokazano mi pierwcy, z których 

•jeden według rozfądku ludzkiego po- 
kizował fię pokorny , y Święty, dru
gi zaś hoyny, y pyfzny, których ie- 
ęłnak intęncyą y wola rożna była od 
uczynku, co bárzo záftráfzyfo rozu
mienie moie. Odpowiedziała Matjca.- 
W tych rzoczich, które fię zdadzą bvć 
iáwnie złe, wolno Ądzić dla poża- 
îoWinia, y polepfzema, w wątpliwych 
ziś r?ćęzach,które iikim umyfiem by- 
yriia czynione, nie(3. pewne, ftdźić 
niebeśpieczna ieft ; przeto chcę tobie 
pokazie, którzy fapirzyiaćiołarat Bo
żymi, Wiedz tedy że oni f* przyią- 
çiofimi Bożymi, którzy w przyję
tych dárách Bożych f* boiaźliwi, J 
wfzelktcy godziny dźiękuia Pánu BO
GU, y o. zbytnie rzeczy nic ftiráia fię, 
śle tymi które im fa dáric, konten- 
tuia fię. Ale gdzie Zniydżiełny tá-. 
kich? fzukąymy naprzód Wpofpol- 
fiwie: Któż ieft, któryby mówił, do- 
jyć, wiccey nic fzukatn ? Szukaymy 
między żdłnierzimi, y Pinimi infże- 
mi, który znich tik myśli; dobrá 
które mam, dziedzictwem Otrzymał«, 
y znich mam wyżywienie moieflu- 
fzne wedle ftanu mego, BOGU, y lu
dziom przyftoynego, oftitckzás Pánu 
BOGU,y ubogim rozdam ; kiedybynr 
zás Wiedział,-ze te dobrá dziedziczne 
ile lanábyte, álbobym ie wroeif,>ái- 
bo porzucił wedle roziadku wybra
nych. duchownych flug Bożych O 
Corko ! takowa myśl rzadka ieft ná 
świećie; Szukaymy też między Kró
lami, y Xiazçty, który ftoi W chwa
lebnym fwoim ftanie. On ziifte ieft 
Kroi, który wobycżiiich fwoich ieft 
iáko Święty Job, w pokorze iáko Da
wid, w żdriiwosęi zakonu, iáko Finc- 
ęs, w cichości y Bogomyślnośći, iśka 
jMoyżefz: On teżieft Hermině który 
Krolcwlkim woyikiem rzadżi, y ćwi- 
ęzy do woyny, który ufność ma W 
BOGU, i boiązń. iáko Jozue, który 
pożytku Páni BOGA więcey fzuka, 
aniżeli fwegp. 'Włafnego., iáko Jôibj 
który żarliwość zakonu, y dobro bit-. 
śnicJh miłuię, iáko Judafs Alâchâbæ-

SI4
ufz; tikowy Hetman 'podobny ic 
iednorozco.wi, który ma oftrv ro 
ni czele, i pod rogieftjfidrogikánnci 
Coż zaś ieft rog -Bctriiátílki, tyłki 
ferće mężne Hetifiáriá? iáko nieźli 
ieft dojpotkinia, ydoftłumieni^pic 
przyiacíoř wiáry : kamień ziś-podro 
giem ieft miłość Bożka, która wdzię 
cznie w fercu micfzkáiijc, fpřáwuil 
go do wfzytkich rzeczy prędkiego, 
niezwyciężonego. Ale teraz Hcntmi 
ni podobnieysi f> kozłom leniwym 
aniżeli jednorożcom, bo wfzędżl 
wałcza dla ciáfá, á nic'dia dufze, il 
bodla BOQA. Szukaymy też miedz 
Krolmi, który z. nich nie czyni ćież 
koŚći poddanym fwoim dla pych 
fwóićy, który zdehowuie ftaii ftwf 
wedle przychodovj korony, który wi 
cite rzeczy, które korona trzymani! 
łłufznic, który ieft żeby'fię-tiłarwii 
do czynienia fpriwiedliwości dla Bo, 
gi, rłay to BOŻE Corko, iby fię Kii 
Iowie tacy znáydowátiná swiecre.t 
br był uwielbiony P^n BOG. Polin 
kayfiiy (há óftátek) y miedzy Ducho 
wieńftwcm , którym przynależy ko 
chác fię wczyftośći, wuboftwie,' 
nabożeiiflwie, 'zaprawdę y ći - dálek* 
od drogi odftapili. Coż bowiem Ij 
duchowni, rviko ubodzy, y iifniużntj 
cy Boże y 'i áby żyiac z ofiary Bożcy, 
tym wiccey byli pokornieyfzynii, 1 
do BOGA górątfzymi, im więdcy c(i 
ftáránía teęę świata fą, oddaleni Pr«' 
to y -Od ućifku , y uboftwi naprzoq 
-powftał Kośćioł, áby Pan B O ii M 
dziedzictwem ich, i nie w swiecie, a- 
ni w ciele, ale w fi mym BOGU żebf 
fię chełpili: ile iżaliż1 Corko nic mogl 
by P Bog wybrać Króle, y Hetman? 
zàApoftofv, y tak natenczas dźic dzt- 
çbwë"ztcmlkim byłby przez nich u bo 
gacony Kośćiołfmogi by wprawdzie-, 
ale bogaty P, Bog przyfżedł ni świat 
ubogi, żeby żięmfkie rzeczy pokaza! 
bydz przcmiiiiace, y żeby człowiek 
przy k řádě Pin á fwego náuczyřfi?-y n*e 
wftydźił fie uboftwá, ále do prawdzi
wych bogśćłw Niebicfkích pośpielza! 
fię. Przeto z ubogim rybakić zaczyna!

piękne
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piękne rozrządzenie Kościoła, y po- 
ftánowil go ná mieyfcu fwoim, áby 
z lofii Páriikiego, á nie z dżicdżićtwi 
byi nątymswiećier przeto od trzech 
rzeczy dobrych poczałfieKosćioł.Na- 
aod od żarliwości wiary: Po wtóre 
iďuboftwá: Po trzecie od lluitku cnot 

y cudów, te trzy rzeczy byfy w Świę
tym Piętrzę; albowiem miał żirli- 
Wosć wiary, kiedy dobrowolnym gło
dem Páná BOGA fwego wyznał, y zi 
niego umrzeć nic lękał fic. Miał też 
wboftwo, kiedy chodząc żebrał, y pra
cował rękdmi żywił Ce ; ale tednák 
W duchownych rzeczach był bogaty, 
co więkfza rzecz ieft, kiedy chro
memu dał chodzenie, czego żaden 
|Xiążat nie mógł uczynić, któremu 
itebrá, y złoti dić nic miał Ałe 
zaliżby Piotr Święty nic doftałzłoti 
dyby chciał, który umarłego włkrze- 
iii zá prawdę dodałby, ále wyzuł fię 
ciężaru bogaćłw, áby tym beśpic- 
Mtey wfzedł do Niebá; y będąc mi
nent owiec, żeby im dał przykład 
okory; bo pokorá, yuboíhvo lubo 
uchowne, lub ćielefne, ieft to fortá 
o Niebá. Po trzecie, był w nim 
utek cudów, bo opuśćiwfzy infzc 
actiieyfze cuda, y fam cień Piotra 
ciętego uzdrawiał chorvch: Vtec 

miałzfob* doikoniłosccnot, kto- 
ieftprzeiławać ná potrzebach, y dla 

,o° ięzyk iego sftał fię klucze Niebie
dni, i imię iego w błogoiHwieńftwie 
■Û ná Niebie, y ná żięmi: którzy 
Sftiwnymi byli W gnoiu, to ieft W 
tęmfkich rzeczach kocháli ilę , nie 
tthác ichná żięmi, y w xiegách fprá- 
bcdliwosći Bozkiey ftráfznic fa opi- 
n‘- ^fzákze iednik PanBOG chcąc 
°kazdć, że uboftwo Piotra Świętego,

áni infzych Świętych zmufzubyło, 
ale dobrowolnie, przeto wielu po
budziło innych, áby przeciwko mm 
fzczodrymi byli; ale oni wiccey w u- 
boftwie, aniżeli w cierniu bogićłw 
kochali fic ; dia tego imWięceywu- 
boftwie pomnsżdli fię , tym wiekfze 
nabożeńftwo w nich było, y co zi 
dziw, którzy bowiem cząfikę fwoię, 
y wefele wzięli od BOGA, iákoz mo
że Pąn BOG odyiść od nich" którzy 
zás rofkolzy swiátá pragnęli, iakoż 
im miał Pąn BOG fmakowaćł y o- 
wfzem pielgrzymê był w oczach ich. 
Po nie małym zas czasie żeby przy-. 
iaćiele Bozcy gorçtfzymi, y fpofobniey 
fzymi byli do przepowiádáma iłowi 
Bożego , y żeby wiedziano że nie fi* 
bogiftwi złe, ile ich złe ożywanie, 
przeto zi Sylwcftri Świętego, y in- 
ďaych Papieżow, dobrá doczefnc f* 
dáne Kościołowi, ktoremi mężowie 
Święci przez długi czas dla famcy po
trzeby fwoicy, y przyiádiof Bożych, y 
dla porátowánia ubogich fzáfowáli. 
"Więc wiedz, że tikowi fa Przyiaćio- 
łimi Bażymi, którzy fię kontentm'a 
zrządzenia Bożego ; których ty lubo 
nic znaż, SYN moy byftrze pátrza ni 
nich, bo w twardym krufzcu czciło, 
kroć zniyduie fię złoro, y z twarde
go krzemienia, wynika ogień. Idzie 
tedy beśpiecznie, bo naprzód potrze
ba wołać, ipotym czynić, bo áni Syu 
moy wćiele przcbywáuc záraz wizy
tkę ziemię żydowlką niwroćił, ini 
Apoftołowie Święci oraz y rázem 

pogińftwo, ále trzei.á długiego 
czifu ná wykonanie iprawf 

Bożych.
*' *

• *

Oblubienice do CHRYSTVSA PANA pokázui^cc 
Wielmożne miłosierdzie, które CA/R TSTłJS z, »tę uczynił, j)k 
Moreá CHRTST'VSOIP'E do Oblubienice, toż miło sierdź te 

wdzięczne w Oblubienicy wyrażdięce. T idkp ię obrał na-* 
Ryniem, które miało bjdś napełnione winem, jy
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nie Slupom Bożym 'udzielać go miał. T q wdzięcznym-) 
-pytania, y popowym. Oblubienicy do) ÇHRTST'O- 
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CZęść nicchay będzie Wfzechmo- 
gąccmu BOGU, zi wfzytkie rze- 
ęzy krorc fa ftworzone. Sławi nier, 

ęhay mu będzie zi wfzytkie iego cno
ty, Chwata y uffugi nicchay mu bę
dzie oddawani ziwfzeJika mifośćie- 
go: la. niegodna ofobi, ktotam od," 
młodości mo.ie.y wiele przeciwko to., 
bie Bogu moiemu wyftępowifi, dzię- 
kuię tobie nayftodfzy Boże moy, i, 
dlatego nąybird.żicy, żę żadnego nie. 
mifz,(tik wyftępnego, któremu byś.ty, 
miłosierdzia nic miał pokazać, któ
ryby y miłością, y prawdziwa pokora 
miłosierdzia od ćiebic zadat, z przed-' 
śięwżięćLem. poprawień i/i, fię. O.na.y-, 
niilfzy BOŻE, y nayiïpdfzy! diiwna.ro, 
xzçczu wfzyrkidncośtyzemna nicky»,. 
j>ił j albowiem kiedy, fię podoba, to
bie, tedy ulypiafz ćijło moiff, wfzákzc. 
nie fnenyciclcfnym, ile pokojem du
chownym dufzę też m.oię pi ten czas 
iikoby. ze fnu, Wzbudzafz. do. Widzę, 
ma y duc hi ni a, y do. zrozum îcnia du
chownie. O PámeBQZE moy, oid- 
ko ffodkie. fj iłowi uft-twoich,!-, ijbQr. 
wiem, zda. m.i fię, ze, ilekroć- Ducha 
twego Iłów.fliicham, dufzi moři one. 
w fobie, ppfyka z .ukufzeniem niewy- 
powicdzijincy do dk ość i iifeo fiodkie- 
go pokarmu, który zda fi.ę. wchodzić 
4o fer.ci mego z,wielkim wefelem, y. 
niewypowiedziana pociecha- Wfzik-_ 
że zda mi fię ti rzecz bydż wielkiego, 
podziwicnia, że gdy (Iow twoich ftu- 
ęham, ni ten czis obiedvyie rgeczy. il- 
cziiWam, to ieft, że ieftem náfycona, v. 
łikąapa: dla tego nifycpna, że tpl.nA 
ten czis żadna r.zcęznie fmikuię, tyl-. 
ko oná : dla tego ziś łaknąca, bo. mi, 
fię záwize przymnaża ipperyt-ti mego, 
do nichj - Bfogoflawiony tedy, bądź.

ty Boże moy, JEZU, Chryftc, i day rai 
wfpomożęnię. twoje, ibym po wfzy
tkie ęLńiżyWoti mego, co fię.tobie po, 
doba, mogfi fpriwowić- Odpowie, 
wiedział, zis Chryftus, mówiąc: la ii 
iłem bez, początku, y bez końca, f 
Wfzyftkie rzeczy ftworzone fa zwfzc- 
chmocnosćt moiey, y rządzone mi- 
drości» mola, y.wfzytkie rzeczy by, 
wiia rządzone roziadkicm moiraj 
piemifz u mnie nic nie podobnego, 
także, wfzytkie fpriwy moie rozra- 
dzone fa w miłości, y dla tego nizbyt 
zákámiá/eieft onofcrce, że nie ęh« 
miłować, in i % mnie bać, gdyzifr 
ftem o.boygiem, to ieft wfzyftkich !“■ 
dżl żywicielem y, fędżia; diabła "à\ 
który kitem moim ieft, y famychIn
dii zd rayca wola czynią. On ilboW® 
tik zaraźliwa truciznę ni świit W?' 
dał, że dufzi żvć; nie może, oney roi 
ikofznie. zikuśiwfzy, ale umarła wp1, 
da do piekła, wfzikże wiecznicżyisO 
w mekich. Ti ziś ttućizni, grzęd 
ieft, kt,ory iczkolwiek wielom ftodka 
fmiknie, ile ni-końcu birdzo gonkl 
sftawafte: tey trucizny z ręku diabeł 
íkich wfzflkiev godziny zizyutó 
z.rofkofza; y kto, o takich nee*W 
ftyfzał kiedy 1 albo co možebydídr1' 
wnieyfzego? dii® ilbowiem ludżio® 
żywot, i oni śmierć obierała, Y 
browolnie fię w niey kochiia- Iazai| 
który wfzechmocny ieftem nad win- 
ftko, mam politowanie nadichnęto 
yuciikiem wielkim: ta albowiem 11 
czyniłem iik Kroi bogaty, ymiłun1' 
fwoich, który poiiawfzy flugom i"5 
im drogie wino, mówił by, tak et? 
Átivcie.infzych, iáko y famych siebie, 
albowiem birzo zdrowe ieft; to 
wiem chorym zdrowja dodiic» ś®“ 

tnyąi
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nym pociechy, i zdrowym ludziom 
erce mężne, Wino też nic bywa po- 
ylánc bez naczynia. Zcprawdę ią tik 
[czyniłem wKroleftwie tym .’ la zi- 
rawdę iiugommoim poiłafem ffowá 
loie, które rowniiąfię winu dobře
ními oni ie infzym będą dąwać, bo 
drowefą. Przez niczyniezis ćiebię 
ozumiem,kcora flow moich fiuchafz, 
.bpwicm ty wfeyftko uczymfiś, boi 
ow moich fiuchiłi, y infzym opo- 
iadiiiś, bo ty iefteś włafne moicna- 
yynie, które napełnię gdy zechcę, y 
icdybymifię podobało, czerpem; y 
la tego Duch moy pokażę tobie, 
dżie mafziść, y co mafz mowie'; y ni- 
ogo fię nie mâfz bać, tylko mnie, y 
icfofo ( gdziekolwiek będę chciał ) 
lafz poiść, y bez boiiźni mówić to, 
oć roftażę, bo mi fię żadna rzecz nic 
loże fprzećiwić, i ia z tobą chcę 
ízebywác. Po tymi mówiła Oblubie- 
ici, mówiąc: la, która fiyfziłim ten 
łos, z płaczem ták o.dpo.wiedźiifam; 
jPśnię BOŻE moy! ia która ieftem 
iko maluczki komor w moęy two- 
!y, p.rofzę abyś mi pozwolił, żebym 
dpowicdziiłi robie. Głos tedy odpo- 
(itdżiął, mówiąc. Ia odpowiedź two- 
E pierwcypoznałem, nizeliśty oniey 
oniystił.1, wfzakżc pozwaląm ći m°»- 
,ICi Tedy rzekła Oblubienica, mo- 
[>4c: la pyrąm, czemu ty ( o wfzcl- 
•cy( Chwały Królu, y wfzelkiey mą- 
kosci dawco, y wfzytkich cnot fpra- 
!co> y famá cnoto! ) chęcfz mię ni 
“ki Urząd pofyłić, ktorąm ciało mo- 
Iw grzechach ftrawiłą, która mądro- 
“4 podobna ieftem oflowi, ydofpri- 
fowánia cnot niedołężną, nieehćięy- 
*%i 0 nayłiikiwfz,yBoże moy, JEZU 
diryflej-ni mnie gniewać dla .tego, 

cię ták fpytąłi, bo, pic trzebi fię

tobie wżadnc.y rzeczy dziwować, bo 
cokolwiek cheefz wfżyftko możcfz 
uczynić: fobie zaś bardzo fię dżiwuię, 
albowiem bdrdzom ćię obrażała, y 
miłom fię popráwifá. Głos po rym 
odpowiedział, mówiąc: la przez po- 
dobicńftwo tobie odpowiadam: Kie
dy by Kralowi bogatemu, y możnemu 
rozmiitc monety były przyniesione, 
które Kroi po tym rofkazał by ztopić, 
y coby fie mu podobało, kazałby 
z niey porobić, idko to Korony y 
pierścionki z monety złotcy, pułmi- 
íki, y naczynia do picia, z monety fre- 
brney, kociołki, y pinwie, zmonety 
miedziánev, y tego wfzytkicgo Kroi 
zażwał bydła pożytku, y dla uczci
wości fwoiey: dla czego ponieważ te- 
mufię niedźiwuicfz, żeon tik uczy-; 
nił, dalckoż więcey nie mafz fię dzi
wować, że ia przyiaćioł moich fcrei, 
które diii mi fąmi chętliwie, ochotnie 
przyimmç. y z nich cokolwiek mi fię 
podoba, fpriwuię. Yaczkolwiek znich 
niektórzy więkfzy rozum maią, dru
dzy ziś mnieyfzy, wfzikże gdy mi fa- 
mi ferci ftyoie pokizuią, tedy nie któ
rych zażywam do iedney rzeczy, ą 
nie których, do drugicy, i przecie 
wfzytkich dfo chwały, y ęzći moicy. 
Albowiem ferce fpriwiedliwcgo ieft 
moneta, bardzo mi fię podobaiąca, y 
dla tego te rzeczy, które moie fą, mo
gę niemi rządzić iako chcę, y ty gdy 
moią, iefteś dziwować fię nie mafz 
w tych rzeczach, które z tobą chcę 
uczynić,- ąle b idz ftifa yftiteczna ni 
znofzenie, y dobrowolna do czynie
nia cobym ći kol wiek rofkazał. Ni 
wfzytkich bowiem mieyfcich możny 

ieftem, dić tobie wfzytko, co po«, 
trzebi.

'to^ra Oblubienicy od BOGA obbrwionc-, y owizem z Vil 
Nayslodfiyęh chwalebnej PANNT, Uśnie j be%, jasiony 

opowiedżidntJ,
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ROZDZIAŁ LXXVIII-
W' Afzcy WielcbnośćiOycowikiey ia 
” wdowa oznaymuię,żc nie ktorey 

niewieście W oyczyżnie fwcficy będą- 
cey, bardzo Wiele cudownych rzeczy 
obiiwiono, która z pilnym uważanie 
Bifkupow, tikże Miftzovy Zakonnych, 
yświetckich Kapłanów fą doświad
czone, z pobożnego y duchownego 
Pucha Świętego obidśnięn.ia, i nie 
zkąd inad wyfzfy, czego też onego 
Kroleftwd Kroi, y Krolovya doświad
czali- Táž tedy riicwiaftd do Rzymu 
záfzíá, która dnii niektórego w Ko
ściele wielkim PANJS1Y MARYEY 
ni modlitwie będąc, zachwycona ieft 
do duchownego widzenia, w ęicle, id- 
koby oćiężdłd, ile iednik nic fpářá. 
Onęy tedy godziny pokazali fię icy ie- 
dná zacna Pdnnd; białogłowi ziś 
przcrzeczona zatrwożyła fię z przedzi
wnego widzenia zniiac fię bydż uło
mna, ooawiiłi fię ofzukinia czirto- 
w(kiego, gorąco profząę Pini Boga, 
żeby iey nie dopufzęzał wpadać 
wczirtowikic pokufy. Panna tedy, 
która fie icy pokazali, rzekli; Nte 
lekay fię (mówi) tych rzeczy, które 
teraz widżifz, ilbo ilyfzyfz, rozumie-, 
iąc iby miały bydż od, złęgo. d.uchd. 
lako bowiem z przyijćiemfionecznym 
dwie rzeczy przychodzą, to ieft świa
tło, y ęiepfo, i te rzeczv zá çiemçm 
nie idą; ták też zprzviśćiem Ducha 
Świętego w fęręe człowiecze te dwie 
rzeczy przychodzą, to ieft, gorącość 
Bofkiey miłości, y doikoniłe oświe
cenie Kitholickicy wiáry: i te dwie 
rzeczy teraz W fobie czuicfz tik, że 
zadney rzeczy nic mjfuiefz tik, iiko 
Páni Bogi, y na zupełney wierze Ki-, 
tholickiey , y ni punkcie tobie nie 
fchodźi : àle te dwie rzeczy zi duché 
złym, ( który przyrównany ieft do cie
nia ciemnego) nie idą. Po tym rąż 
Panna mówiła do teyże niewiśftyx 
mówiąc: Ty mafz iłowi moie poftdć 
tikienm Prałatowi ode mnie; Ktorey 
z wielkim żalem nievciáftá odpowie-

dżiili, mówiąc: O moią zacna Pin.
no, nie uwierzy mi, ále tym wieccy 
(iàko. rozumiem ] będżic fię naśmie
wał z tych (ïow , y nie będzie mi^ii 
prawdę B.oik*. Które y odpowiedzią. 
ła, mówiąc: Aczkolwiek ia, fęrce it 
go, y ílowá, które ma odpowiedzieć 
wiem, y koniec żvw°td iego iuż do
brze znam, przecie iednák mafz nu 
poflać iłowi, moie. Ia mutp oznáy 
muie, że ni priwcy Aronie. Kośęiol 
Świętego, fundament bardzo fięro 
zwilił,tik dalece,ż: fie popadało, ypo, 
kazuię zsiebie niebi spleczne upadli 
że więle ich wchodząc,‘ zgubią żywot 
y nic mdło n.Ia.ro.w iego, ktoreby mii 
łyiść ku. górze, iż do ziemie fię 
fkłanidia, y wfzytek pawiment Kj 
ták lkopinv ieft, że ślepi wchody 
z wleikim niebęspieczcńftwcm up»di 
ią: y icCzcze pod. czas przytrafia ii{ 
że ći którzy dobrze patrzą, pofpoh 
z ślcpemi upadaią bardzo; i to dla te 
go, że. bardzo ftopiny. pawiment, 
dią. tych przyczyn, bardzo niebespii 
cznieftoiKosćiołBożv : á co.niuz11 
KO.prz-yidźie, birzo prędko pozna. Al
bowiem zapewne upadnie, icsii oj
bedźic miał podpory: y onego i 
wielki upadek bidzie, że polyfizytki 
Chrzcsćiańftwic będzie fiyfziny, il 
mafie duchownie rozumieć. Ii® 
o pi-Pán ną íeftem, do. ktorey zywo1 
SYN BOZ/Y raczył, przytść z Boihrc® 
y z Duchem Świętym bęz żądney r®: 
zy çieltfncv. Y onze Syn,B.ÓZYzn1‘ 
go zimknionego żywota nitodził“ 
z Boftwem y Gzłąwiecżenftwem 
z Duchem Świętym, z wielka 0,1,1 
poćięcha, y bczboju. Ta też podkrzj 
żem iego. (lałam, Kiedy on zpra,t 
dziwą cierpliwością mężnie piekła di 
bywał, v fwego. fercá krwią niebo
twierał:- la tez nd górze byłiw-P- 
tenże Syn BOŻY, który też ieft • 
moy, do nieba wftępował: lą teïi 
koniec wfzytke Katholicką wi?red< 
brzc znałam, którą on opowiadać

wfry'



Obiáwienia Niebiefkiego
yfzytkich, którzy ehe» prżyiść do 
CrolclHvá niewielkiego nauczył, 
a tedy iuż ftoię nád światem 
: modlitw* moia uftiwicznie do Sy- 
lá mego naymilfzcgo, iiko tęcza ná 
ibtoku niebielkim, która zdafię, że 
ię^jftania do ziemie, y obiema kon
ími oney fię dotyka- Przez tęcze 
iowicm fáma siebie bydż rozumiem: 
Jbowiem do mięfzkińcow świata na- 
.taniam fię, to ieft dotykiiac fię do- 
irych, y złych uftąwiczna modlitw* 
noi*: do dobrych fię Ikłaniam, áby 
ni wtych rzeczach, które MitkiKo- 
ćioł Święty przykizuie ftitccznymi 
)yli,do,ztych żaś, aby Wzłośći fwoicjr 
licpoAcpo.wáli, á zátym áby govfzy- 
ni nie byli. Onemu tedy któremu 
tflowipofyłam, ozniymuię, żezic- 
Incy ftrony ciemne y ftráfzne obłoki 
iowftii* przeciwko tey tęczy iáfno- 
ići, prżezcoonych rozumiem, którzy 
» ciele fwoim żywot lichwiirlki mi- 
* y 1* nięnafyęcni; iikoby bez dni 
śko wormorlki do chciwości picnię- 
hy: dobrá też bez rozumnie y mar
notrawnie ( iiko ftrumień W biegli 
Voim wodę fwoię wylewa: ) dla pó- 
py ziemlkiejFjjr pychy utracái*. Te tedy 
itty rzeczy teraz odprńwui* niektórzy 
S. Kościoła fprawcy, ktoryehgrzcchy 
do nieba wftępui*, brzydkie yfprosne 
przed oblięznośći* Bozk*; przeciwko 
Dmie y modlitwie moiey, iáko ftráfzne 
obłoki, przeciwko iáfney tęczy nie- 
bielkiey. Y ták ći ktorzyby pofpołu 
*emną Bogi mieli błagać, oni fami 
gniewiego przeciwko fobie wzbudzi-

$ I9
i*: atakowi w Kościele Świętym nic 
mieliby wyżey poftępować, aie fic po. 
nizać. Ktobykolwick tedy chćiafprzy. 
łożyć ftáránia, áby fundament Ko. 
śęiołi był gruntowny, y páwimcntgřá- 
dki, chcąc odnowić one błogofiawio- 
ną winnicę, kror* fam P. Bog wlzcze- 
pił, y krwią fwoi* napoił, (. ieslibv fię 
do tey rzeczy małym y niedoftáte- 
cznym bydż rozumiał, ) ti Krolowa 
niebielka ze wfzytkiemi Anyolámi 
chce mu przybyć ni pomoc, wyrywá- 
i*c korzenie diabelíkit, y niepłodne 
drzewido fpalenia w ogień rzucáiac, 
ináichmieyfcách fzczcpj*c latorośli 
pożyteczne. Przez winnicę tedy ro
zumiem Święty Boży Kośćioł, wkto- 
rym dwie rzeczy, to ieft pokora y Bo
lka miłość miała by fię odnowić. Te 
tedy wfzytkic rzęczy oni chwalebna 
Pinná, która fię niewieście pokazała, 
rolkaziłiw*m ni pifmiepodać: zk*d 
nicchay wic wifzi wielebnosć, że ia, 
ktoram podał.i ten lift, przysięgam 
przez IEZUSA prawdziwego y wfze- 
chmocncgo BQGA, y przeziegoNay- 
twiętfzą Matkę MAKYĄ, życząc fo
bie tego, żeby mię tik wfpomogli 
W obaygu, to ieft w ciele y wdufzy, 
iiko ten, lift, dla iikicy świetekiey 
czćt, ilbo.dia chciwości, ilbo dla fa
woru ludzkiego. nic podałam: ale żc 
między infzęmi dowimi, które teyże 
niewieście w duchownym obiáwicniu 
pokazane f*, wfzytko cokolwiek ieft 
’ ni tey karcie, tolkazano wifzey 

Wiclebnośći ozniymić.

krzemowa zacna, w ktorey wiele dobrego zamyka fię z Bo- 
Jkiey mocy, tejże -Oblubienicy obiáwiona, w nauce bardzo 

pożytecznej, która ieft iv prcijßfyn Rozdżiale.

ROZDZIAŁ LXXIX-
CZęść y Chwała nicchay będzie mu będzie część wieczna, żc z tob» 

^fzechmoenemu B O C U zz zaczał łilkę czynić, rń-y widżiymjr 
Wfzytkic fpriwy iego. Niech to, żc gdy ziemia bywa przykryta sme-
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gicm y śćiśnjona mrozem, którekol
wiek hiśicnia wnię rzućiią, pewną 
to ieft ze rość nie mogą, tylko ni 
micyfcich birdzo rzadkich,które pro 
mienia mi iłonecznemi zigrzcwii.a fię, 
gdzie zi ciepłem ffonecziiym trawki 
ykwiateczki roiną, z których upznić 
fię może, ktoregoby rodziiu \:yfy, y 
iikiey mocy : prawdziwym podobieň- 
ftwč zda mi fie że wfzyftek świat iuż tik 
birzo w pyfze fię wynioft, y w pozą- 
dliwośći, y chciwości pofpołu zćielc- 
fnośćią, ze iiko mrozem iikim śći- 
śnionyicft, których o iiko miło ieft! 
z których fiow, y uczynków, mogli 
by fię rozumieć że w ich fercich prze-' 
mięfzkiwa doikonifa Boża miłość: 
zkąd potrzeba wiedzieć, że iiko Boży 
przyiaćieic z tąd mieli wefcle wielkie, 
ie Łizdrza wfięrzefzonego widzieli dlą 
chwały B.o.żęy, tik y teiaz Bofęy przy
jaciele’ mogą fię wcielić, kiedy kogo 
obaczą powftiiącego od przerzeczo- 
nych trzech grzechów, kropę fą pra- 
■wdżiwie śmiercią wicęzną. Iefżczc 
trzebi wiedzieć, że iiko Łizarz 
tvfkrzefzony po zmartwychwftiniu 
wdwoiiką nienawiść wpadł. Albo
wiem niektórzy byli nieprzyjaciele 
ęielcśni, to ieft ludzie, którzy byli nie- 
przyiićiofąmi Bożymi, y ći tázirzá 
ńieniwidżieli : nie których tez miał 
nieprzyjaciół duchownych, tp ieft 
ęzirry, którzy nigdy nią chcą bydż 
przyiaęiołim.iBożymi, i 6 duchownie 
nie niwirfzicli go. Tik też którzyby 
kolwick y tcrazpołsflili od grzechów 
śmiertelnych, chcąc zachować czy- 
ftosć, yftrzedzfiępychy y pożądliwo
ści -wdwoiiką nięnawiść, wipadiią. 
Albowiem dwoiako ludzie, którzy fą 
niepśżyiaćiofimiBożymi, im fzkodżić 
ęhcą cieleśnie.; y czarci także dwoiá- 
kim fpofobem uśiłfiią ich potępić, albo 
ftkodżić duchownie. Naprzód Powić
ludzie Swiftowi flowimi fwemi !?a,; 
ich: Powrorc też ieśli mogą, birdzo"
fię im uczy nkimifutenu.przykrzą, iby, 
ich fobie podobnemi uczynili w.żywo- 
iie, y fpriwifh Twoich, odwodu i«h

od dobrych zaczętych uczynków : ile 
człowiek Boży, tik nowo nawróci- 
wfzy fię do żywoęi duchownego tiko
wych złych Iudżi ofqbliwic zwyciężyć 
może, jeśliby prźcćiwko flowom fobie 
przeciwnym cierpliwość miał, y ieśli 
by ni ten cząs tym wiçcey y gorîîer 
dobre uczynki duchowne, yswietekie 
woczich ich czynił. Czirć-i tez in- 
fzemi dworni ipofpb.imi o/zukić ic 
ftiriią. Naprzód birzo pragną, zeby 
tego nowego ftngç Bożego znowu ni 
wroćili (jo grzechów pierwfzych; co 
jeśliby tego dokazic nic mogli, tedy 
fami czarci z wielką pilnością około 
tego -pracują, żeby hic rozumnie, y 
nieuważnie on fwoie dobre uczynki 
ódpriwował, ro ieft wczuciu, ilbonii 
uważnie w wftrzcmięeliwośęi nidj)0.; 
Winny Ipofob odprawo wał, aby tik 
iego Siły prędzey iiftiły, i zi tym wBo- 
íkich pracích żeby był ftibfzy. Przej. 
ćiwko picrwfzcmu ieft ofobiiwelckar- 
ftwo, fami częfta y ftczera grzecM 
fwoich fpowiedź, y zi grzechy pra
wdziwa łtrdcczna. wnętrzna ikrucbi- 
Przeciwko drugiemu ofobliwe ickin 
ftwo ięft, taka pokora, z włifżczś i* 
by więcey zyczył fobie bydż pod po- 
fiufzeńftwć jikiego roftropnego (hi 
fzego duchownego, i niżeli żeby fi® 
foba miał tządżić wfwoich dobrych 
uczynkach, y w odpriwow-ániu Po
kuty; y ziprąwdę tö lekirftwo if* 
bardzo pożyteczne, y navofobliwfe 
tik bardzo, ze choćby tez jefzczt 
godnieyfzy był ten, który radę Aie>a 
hiżeii tćn, który bierze; y ni tenez* 
pewnie trzebi fię fpodżiewić że fam1 
Bolka. mądrość, która ieft.Bog, piat* 
fwoie wfpomożenic fpolme bedzi* 
pracowiła z tym, ktory diic radę i®- 
dania Giyyei) rad, kroreby. były bardzo 
pożyteczne temu który bierze, ięsli 
b,y obádwív mieli dolkonałą Wola 
czci, y dlachwafyBożey, Tcriz te
dy przyjacielu naymilfzy, ponicwai
obidwáv, to ieft rv , y ia z grzechcf 
powitaliśmy, prośmy Pini Bogi,
nąiuobudjyó rączył,dić -Bojkiewlp°-

możenie



możenic mnie Wmówieniu, i tobie w 
łuchąniu. Y tym więcey o to mjmy P, 
Í02;á prosić dlatego, że wy którzy ie 
tesrćic bogatymi,mądrymi, y zacnymi 
łączyliście fię mnie niègodncy, y mi 
o tozum ney, y niezniiomey radzić ;
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y mam dobra nidźieię, że Pan Bog 
nà wafzę pokorę raczy weyrzeć, y do 

ćiałi y dufze wam dobrze uczy- 
nić, co dla czci wafzeyw»m 

pifzę.

Nauką od BOGA obiáwiona Oblubienicy, bardzo uważna 
J pośjtec^na do iednego Klerjká o f? o fobie życia, 

duchownie, lako j cieleśnie.

ROZDZIAŁ LXXX-
V 'TAprzod tedy ràdzç tobie, żebyś 
ł\mięfzkaf w domu twoim nie dá- 

ko Kośęiofa twego Nayświętfzey 
ïànny MARYEY:. Iednego tylko fla
gę przy fobie miey, áby ono wfzyftko, 
co fię wyda ni potrzeby z twoich do- 
ihodow, coby zbywało, záraz odda
my twoim dłużnikom zupełnie, iáko 
|ęim winno dofyć czyniąc :. bo fię to 
pic godzi,áni przyftoi wiele pieniędzy 
Bawić ubogim, albo bogatym Rodzi
nni y powinnym, aniżeli wprzód

czy. Naprzód dlatego, to ieft, ieśliś 
kiedy ftán»ř w nim, mięfzkay ku czci 
naypokornieyfzey Panny MARYEY, 
dla poflufzeńflwi'Boikiego. Aicśli 
fnadż przez Kinoniki, y beneficyatá 
onego' Kościoła od flużby Bozey me 
uczćiwcmi flowy byłeś ciągniony do 
złey pożądliwości, tik ftirayfię teraz 
Z.i wfpomożenieni Bożym, Bo/kjemi 
y duchownymi flowy, ty kogo od złey 
pożądliwości pociągnąć do zikochi- 

r—*-r , - , nia fi? Wmiłośći Bożey. Iesli fnadż
Wfzytkie dpugi twoic będą popłacone, komu którzy ni cię pátrzáli, przez nic 
“pełnie, ykiędydługi twoic cále po- iśkie twoie obyczaje zły przykład da-

1 1-!. «.21- „ j 'lir..' iiż r.__________plaćifz, ni ten czas wizytko, coby to 
bic, y fludze twemu nád potrzeby zby- 
?n, dla chwały Bożey rozdayubqgim y 
potrzebnym, Kápfaó&i miiac habit 
uczciwy, y pożyteczny, z pilności»

łcs, tik od tego czifu ftaray fie przez 
dobre uczynki twoie, y uczciwe oby
czaje twoic dufzom tych dawać po
żyteczny y świątobliwy przykład. Po 
tym przyjacielu miły, potrzeba żebyś

przeftrzegiijc, żeby. w farbie fukni, nocne czify y dżienne ku chwale Bo- 
Wkfztąfćie. odzienia twego iika żcy mądrze fporż»dzał; ia bowiem. 

P°mpi, álbo. prożnosć świercka nie prżyfluchifim fię, że dzwony wáfzeg 
Baydowiłi fię ; śle fama uczciwa po- Kościoła dofyć w poftinowione czi- 
Uzebi, y pożytek, ciału : dwiema tył- fy dzwoni», y dla tego radzę abyś ži
jí* pari.rni fzat kontentuy fię, iedne raz gdy ich W nocy uflyfzyfz , z fozki 
h *. świętych, á druga dla powfze- twego powftaway, i pięć kroć klękn»- 

nicn dni, árií też więcey nád dwie —r— - • * !'—a --------~
Parze obuwia miey, y cokolwiek bę- 
-zlc zbywało z odzienia twego, obra- 
tay to na infzę potrzeby twoic, albo 
j2 Płacenie długów twoich.jChuft bia- 
yt y owfzě nie zśżyway ták w nocy, 
a o y wednie przez ten rok. Kośćioł 
woy,tojeft Pśnny MARYEY, micy 
1 Osóioł Zakonny dla trzech rze-

wfzy, y pięćkroć zmowiwfzy Oyczc 
nàfz, y Zdrowaś MÁRYA, wfpamię- 
tyway pięć Ran Páná IEZUSA Chry- 
ftufa, y boleści Nayświętfzey Panny 
MARYEY. Po tym zaś poczniylu- 
trzni» Panny MARYEY, y infze 
nabożeńftwa fwoic, tobie upodo
bane odpráwuy, áz fię znida Kanoni
cy do Choru dla śpiewania : y lepfza

Ccccc to
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jo rzecz będzie, że ty z pierwfzemi do 
Kościoła przyidźiefz, ánižéli z pośle
dniemu nabożnie tedy śpiewając Ju
trznia wedle czifu , yuczćiwie aż do 
konci málz czekićftoiąc, i podczas 
też śledząc iiko będzie przynależi- 
ło, ale nie trzeba nic mówić, tylko ic- 
|li ęię kto pęęifpyta, y tp kroćiuśień- 
"îko odpo'wiiday cicho, i nie głośno bez 
żadnego gniewfiwego, y niecierpliwe
go znaku, iesli będzie mogło tffdi. 
Albowiem dofyćbyś fię bardzo uczci-' 
Wic fporzadżif, gdybyś był przed ąąkim 
Pánppi doczefnym y źięmikim/i dla 
tego daleko wiccy mafż ze' wfzciiką 
Uczciwo,sćią, y ikrotnno.śćią, y % głę.bo.- 
k* pokorą wnętrzu*, y powierzcho
wną ftąć przy obecności, y ną fkiżhic. 
wickiiiftego KR.ÛLA Ńicbicjkiego 
Wfzcdzie o.bęcdęgo, y ni Wfzyrko pá- 
erzaiącęgo. A jeśliby fcidż, po.trzebá 
Wvčijkáhi ni tobie w wielkich rzeczach 
tobie, álbp infzenip należących, dp 
mówienia w fátne Godziny, n.à ten 

fząs Z Choru Wynid.ż, y coćfię będzie, 
zdało krotkięmi ííowy pa tronie bez 
wołinią odpowüday , y ii.ko ną.yprę- 
dzey do Iwęgo nlkvfcd fie wrącay: iû- 
śli bcdýiefz mógł, ftiray fię żeby, oni
fprawá do odpriwowinia. o4 itjfzytp 
mięyfęu, y czifu iijfzcgo byłi_ odło
żoną, żęby hwałi, y część Bożka.u-’ 
tnnięyfzenia, y przcfzkody nie nvi.!L 
Strzeż fię ęeżzejbyś przechadzek nic, 
czyn;? po Kościele tąm y. Cyn chodząc, 
gdy* pifTąiis. Godziny,ii bowiem prze
chadzką., drtí znak niefliiecznego ą- 
-mpnufzu, y, oziębłego ducha,y pic wici, 
kie y ttiiłośćii y naboieńftwi, Czifu. 
7iś opego, to ieft między Godżinimić 
ni.ten, ctis módl fie, albo czytay ii- 
■kie pozytfezne rzeçzy dufzy tyoie.y, 

-y nabożne, bibo infzynj potrzebne, 
19,z pdnęscia.ziehowuiąc, że odo.nejy 
godziny, w ktoęą wftiielż z łóżka twe
go nąjuttznią, żadnymi fię zibiwirpi. 
tik chętliwic nie zabiwiąy, tylko śpie
wa nic m, czytaniem, mędlnwą, albo 
twiçïejniem fie, ąż fię wielka Wfza ftö- 

-ązyj cbvlá byśćić. yJKapiuijc.zfob*

mieli wiikich rzeczich mówić, orze 
czich Kościelnych, albo o poprawi 
ftanu fwego/ilbo o porządku. Pool 
wieniu wi’elkfeÿ Mfzey , o ćielcfnyc 
pożytkich, y przychodach, y o uczci 
wych poćiechich w cnotach roňte 
wiić przynależy : i gdy ziś przyclio 
dźiiz. do ftołu, nicchay będzie', czytań 
błogofii wieńftwo ftołu, y lubobys I 
był gośćiemu kogo,' lubo byś ty f# 
mi,ął goście, ppczniy przy onych po 
triwich u ftołu naprzód o PinuBO 
Gtl mowie, ilbo o icgp Nayświętht 
AGATCE, ilbo oiąkim Świętym, dl 
zbudowinia, y pożytku śledzących,; 
dla flug, którzy do ftołu firużą , przj 
nąymniey jedno, albo dwie Sowie,il 
bo. też cokolwiek o BOGU, ilbo 
MATCE iego, ilbo o Świętych ifj 
infzych pyt.a.yr.nid tp,ieśli.%m bedźitl 
u ftołu z iłngąiwoim, który ftoi prze 
ftołept, tożcziń, i tomiey za• czyli 
nie, które zwykło bywać przy fletu' 
Klaiżtornych. Odprawi.wfzy zaś obiad 
y podżiękowawfzy' Panu BOGU, ylo 
brodziciem i ni ten czas o rzeczach 
albo o. fpr.i wich tik tobie należacrd 
iiko yinłzym 'z.nieiikięmi ' ofobaH 
uczciwymi,z który tnie fię podoba, 
żefz fobie, miłą godzinkę pomoiti 
i po.tym zjraz’wnidz do nnęfzkha 
twego, y pokleknąwfzy ni kolana 
zmów, pięćkroć Gyczc nifą, y tyli 

. Zdrowaś'MAB.YA, ni pimiątke p:äi 
E ąn PJEZUSOWYCH, y ni pimia* 
boleści Panny-MARYEÝ Matkí icę* 
P-otvrn połowę czifu, ktorv będzie a: 
do Niefzpo.ri!, micy do uczenia fię," 
bo do czytania, ilbo do odpocznie!111 
ieślibrś-fnidź od przylaćioł twoich*
fpri.wich twych nie miał przeizkoił 
i drugą pdłowę czifu przerzeczone?1 
fcędźiefz miał ni przechadzkę, y M1 
czćiw.anćieęhe ćieleiną, żebyś byf tn® 
cnjeyfzy. ni chw'ałę Bożą. PorymJ“1 
zi.dzyi’oni». ni Niefzpor, zaraz dla c» 
p.riwowi.nia. porządku W Chor ze » 
Kościółi idź, y tikfięfpriwuy wCli® 
rze, iiko fię WĄzey powiedziało; ä c 
priwiwfzy Kcmplete, na każdy fizltl
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ji uniirfc Wigilie odpriwny zc trzemi 
ekcyimi przed Wieczerzą,, á po wie- 
izcrzy tik íic rządź, v fpríwuy , íáko 
ię powiedziało ni obiedzie, podźięko- 
pawfzy Pinu BOGU, padż ná prze- 
çlftdzkç,rozmawiiiac poćiefzne, y po
żyteczne flowá, póki nie poydżiefz 
fpić, y na ten czas tcżpicrwey, niż do 
Józki poydzicfz poklękniprzedJożkić 
twoim,y,täznabożeńftwćzmów 5. pá
jeny, y tylefz pozdrowienia Anyel- 

íkicgo, ni pamiątkę Męki JEZUSA 
'HKYSTUSA, i po tym wnidź ni Ja
ko twoie, y tik wiele dopuść ćiifn 

fwepiu odpoczywić, y lpíc, żebyś me 
miał ( cziftt odpriwowinia żeś nie 
Wiele fpafj przenigibania odefnu.Ni 
iżd.y piątck.odpriwuy nabożnie Pfal- 

my pokutne z Litiniimi, y onegodnii 
dav pięć grofzy ubogim potrzebnym 
ni pamiątkę p.iąći Ran Pani nifzego 
ŒZU.SA CHRYSTUSA. Nid to brá- 
:ic,y przyjacielu miły ridzę tobie, ibyś 
liżey opifina wftrzemiężliwość chciał 
fachowić przez ren Rok zi grzechy 
twoie włafne : naprzód przez wfzytek 
'oft wielki ni kiżdy dzień poft odpri- 

Way, każdego dnii raz ieden iedzac 
trybami, także y w Adwent; y wfzy- 
[kic Wigilie Panny MARY'EY o Chle
bie, y o wodzie odpriwny ; Wigilie A-_

poftolikie ni rybich wfzyftkic Szrody 
z nibiiłem, y z rybimi odpriwny, ka
żdy piątek ni chlebie zwinem tylko, 
i iesii zechcefz ni wodzie przeftić o- 
puśćiwfzy wino, tegoć nie odradzam: 
kizdy dżień Sobotny z ryt ami, y z o- 
kiern ieden obiad: w Niedziele zaś, 
W poniedziałek,we wtorek,'i we czwar
tek dwi rizy mięfizizyway ni dżień, 
byle tylko Kośćioł nie przykazywał 
pościć. Wiedz bracie miły o tym, że 
dla trzech rzeczy robić to (porządzić, 
y napifić umyślili : Naprzód ibrćię 
zazdrość diabelłka, y chyrrośćirgo nic 
przyciągnęła do tego , żebyś fi ni ego 
siebie tik prędko wniwecz nie obro
dil, że zmyfiy twoie, y siły prędkoby 
uftały, i po tym przez wfzyftek żywot 
fwoy, BOGU nie rakbyś ffużył, iiko- 
by potrzebi: Po wtóre,że iesii by Swię- 
ęi ludzie w twoich zmvflich, iibo si
łach zbvtniev prace defekt i ki Wro
bię poftrzegli, albo w pracach ziczę- 
tych fobie tęłkniacego obaczyli, oha1 
wiilibr fię puścić ćię ni Boftie polłu- 
gi, y prace: Po trzecie, że mam ni- 
dźieię, że fprawy twoie więeey z te
go BOGU podobiią ftę, bo riczey wo-_ 
lifz ni drugiego radzie pokornie prze- 
ftiwać, inizeli fimcgos'icbie władnym 
lozfadkiem rządzić^

Odpowiedź PANNY Nayswieciżey do. Oblubienice o troygu 
Ludjiy 'la ĄiorjmiOblubienieá do Pána BOGsł pr^ycyyniáíá 
fi?:J ktore fą ^asltigmące a które nie: j tako miłość

Boša rozmnaża fię w rozjmyilániu, CHRTS1ZJSO-
IłPET p.okprj,j iákp b-oiaiń ( lubo nie.fynowfica__,)

iefl dobra.

ROZDZIAŁ LXXX1-
człowiek ieft iiko wor pełen 

N-'°sć,i, zktorego iesii byiedniość 
W«i Wyjęta, '-1 i- • '

y ieft
wyięta, przyłożą ni ro dżieśieć: 

£ owy ieft on człowiek, za którym
* ry przyczyniafz; bo on opuści iedć 

£rzschdlaczćiświita. Drugi ziśczło

wiek, zd którym fie ty przyczyniafz,od
powiadam tobie, że nic ieft zwyczay 
do śmierdzącego mięfi kłaść kofzto- 
Wne filfimenty: Prośifz ibym Wło
żył ni niego ćielefne utrapienia dja 
pożytku dufzc icgo.iłc wola iego prze-

Ccccc z ci w na



Xięgą CWąr-fcf.
cityną ieft prośbie twoiey ; on ziifte 
prigpic godności s'wicrcTde.è, y.birźiey 
(ię ftąra o bogáčbyí', \ nížeji'o ducho
wne uboftwo, y roikolz mil ieft hodkiè. 
dlatego dufzijegoicftzgniła.yśmier
dząca Ętifdc mn*, i przeto nic należą 
dl o nieyj^pfżtownc pi-zyprátyy, które fą 
fpriwicdliwośći ućiiki. Q trzecim zaś 
ęztowieku ( którego widźifz że płacze) 
odpowiadam tez tpbic, boty widzilż 
piało, i ia pitęzę fta feppę.ą iiko bo
wiem, ty widźifz że pod czas pięmny 
obtok idzie ziiçmiç, y podnoçï jîç ni 
powietrze pod Hoher, a ten obtok wy- 
dáie z siebie, troiáka wilgotność , to 
ieft. defzcz, śnieg, miękki, y graà,' po 
fy.na ziś ginie, 'obtok, bo z.plugaftwa 
Ź.ięmie wfzcąął iię był,:,'rik: tiki,emu 
obłokowi' przyro.wńywa, fie ' kázdy, 
człowiek, który w grzechach, y rofko- 
fząc h Wyć ho win y ieft aż dp ftá roś ć 4 
będąc zas W ftirośći poczyna ‘iię bać. 
Śmierci, y myśleć o nie.bcśpicczcnftyyję. 
iwoic.m, ik'iednafc ni uniyąk,‘kocha, 
fie w grzechu. Przeto.iśkooblpk \yv- 
ębpdżi % plągiftwi ziemnego poci rye-" 
bo, tik też ihm hienie, ta koytTgo, czło- 
^fieki wychodżi ' z nicćzyftości, 'ćią,łA, 
to ieft grzechu, uważaiąć fąmego śie- 
jb.ie, y wydiiezsLebiç'troiikie łzy! Pier- 
i^ijze, przyrpwny.wąią’Qßdp. wpdy,ktQ• 
re.Tą zi te rzeczy, wktórych fię cielc- 
Ín,ie 'kocha, człowiek, ą. zwł.afzcz a icśii 
traci przyiacieli,albo zdrowie,ii,bo do
brą dpczefnę; i-ze na renczik ufitaiża 
fie'.iii zrządzenie B.ozfcje, y ppieťn;cé,‘ 
przeto ten bardzo' nierpfkopnie płi- 
ćzę.:. ptngjc łzy ftofuia fię do śni egu," 
bo^fciedy człowiek pocznie uwa.żipnię' 
beśpieczęiiftwi ćiiłi (wego niftcpuią- 
cę/Śmię^ć, y męki'piekielne , ná ten' 
czas ppc?,yną płakip ni,e zipifóśęj, ile. 
z boiaźni : á przeto iáko śnieg prędze 
ąofpfrwa. %, 'tikteż rakowe izy prę-' 
^9; $£ 19-íi?kX VáÍ3. ■ Trzcći.e łzy. przy- 
rÇ^nyyyàis ÔÇ do gradu, bo kiedy c/!p- ' 
Wd.e.k uważa, że ftodka. icft, y byli mV 
rpijtofz cięięfnaj iżeia ma ppuśćići y 
jaka, tez ieft wielka pociecha wKhe- 
bkśicch, poczyna cplikiwić zgubę

fw.ego potępięnia, y dopufzczenis fwc- 
go nic ftir.iiąc fię, Aby płakał, że Pini 
BOGA zelżył, ý że du Izę ftrićił, któ
rą Pan BQG odkupił naydrożfząkrWi^ 
fwoią, áni ftiriiac fie czy będzie Pini 
Çogi po śmierći widział, czyli nici ïfy- 
],e on tylko miał iedn.o mięfzkinie w 
Niebie, albo ni żięmi, gdźkbyhie. tt- 
cziił męki, ak żeby miął wieczna (wo
je roikofz:. przeto, tikowe łzy dobrzi 
bywa i a przyrównane d.o gradu, bo ftr- 
ce tikowego człowkki niebyt twar
de ieft, y żadnego ciepli miłości nie 
ma do Pani BOGA, przeto ánitákic 
łzy prąyćiagna dufżę dpiNiebi. Alę. 
teraz pokazác tobie chcę łzy,które cią
gną, du lżę dp Nkbi, które podobne fj 
tośie : albowiem pod czas nie iäka \v.>] 
gorność wychodzi zilpdkosći -żi.ęmic, 
ý wftępuie n i powietrze idąc pod Holí
ce, która zągrząwfzy fię ciepłem Ho- 
jiec.znyrn, sftąie fię. rzadka, y po wtoi 
Wtóre.zft.ępuie, niźtęrriię,' y wfzyrki«: 
rzeczy, które żięmii rodzi, buynymi 
czyni, i ti wilgotność nazywa ÜÇ» 
was rolí. iiko baczcmy na kwi.nkáA 
rožánych, krprc gdy bywáia riá cieple 
naprzód t siebie tyydáia wilgotność^, 
po tyny fpadą oni wilgotność : rak idl 
y o mezü duchownymi kiżdy bo»4, 
który mysij & ziemi oney hłogoftiwk 
ncy [która ieft Ć i A Ł O CHRYSTU- 
vą].y. o fípvjách onych, które ÇhrC 
sníš dft.imi fwćmi wymówił,y iik»^. 
íářke. uczypif. ná świcćie,' y iakogo^'. 
ka mękę podjął, wzbudzony ogiik0' 
miłość] zá dpízámi ná.fzymi: ná. ten. 
czás miłość, która ma do Páni BOGA, 
z wielką, fipdkpśćia. idzie, do motgu- 
ktpry. podobny ieft piebù fęrce t« 
ic o, które podobne ieft. ftoncu napę*' 
nią fie Bożki, gorącośćiąś y oczy RS“ 
nipełniai.a fię. łzami płacząc , że » ; 
bardzo ptjri.źił. Pani BOGÀ dobt'fP; 
y łąijtiwego, birdżiey iuż chcąc podia“ 
wfzelá.kic męki dla czćiBożey, im2*
li mieć wfzytk.ie rpikofzy, i. hydiA**
BOÇA';Ei7retp tákic łzy. dobrze ptzï 
rpw.nywaią fie do rpfy fpadá.iacey, 
diią moc czynienia dobrych. ucz)D-

. ....................... ........................ko»'
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:o\v, y pożytek przynofza przed obli? 
:nosćia Bož», y iiko kwiateczki ro

hane ći»gn» do siebie rofę zpadii*ca, 
rofi zamyka fię w kwiatku: ták też 
:y, które zBozkiey miłości wylewá- 
4ę, zimykái» Páni BOGA wdufzy, 
Pan B O G dufzę do siebie ciągnie, 

řfzákze potrzebi fię bać dla dwoii- 
dch rzeczyiNaprzod,bo ták wielkie u- 
:zynki mog» fię czynić zboiiżni.że po 
i»gn» po tym iák» ilklerkę láíki do fer
ii do otrzymania miłości : iáko przez 
icdobicńftwo zrozumieć będźicfz ma
ila: iáko to kiedyby był iedć złotnik, y 
'ażyfby czyftc złoto ni wadze,do kto- 
ego przyfzedtfzy węglarz, mówiłby: 
'inie! m»m ia węgle do roboty two- 
cy day mi to, czego fię ftoia węgle: 
Mpowirdźiał by on, mówiąc : węgle 
orachowinc f» czego fie iioia, y da- 
ilzy mu one złotozá zápřáte, złotnik 
broćił węgle ná robotę fwoie, i on 
loto ná póżywienie íwoie : ták tez 
fft duchownie; albowiem uczynki 
śynione bez miłości, podobne fawę- 
;!u, miłość zaś złotu. Przeto wfzelki, 
ttory czyni uczynki dobre z boiiżni, 
Wiać iednik chęć żnilcść fobie zbá- 
řieme dufzę oněmi, ten aczkolwiek 
lic pragnie Bogi ni niebie, ale boi fię 
josći.ny odpriwować w piekle, wfzák- 

ie iednák ma dobre, uczynki, ale źi- 
hioe, y fa iiko Węgle przed Pánem Bo- 
Blem' Pan Bog ziś podobny ieft zło

tnikowi, ktoty Wie wdnehowney 
fpraw.iedliwośći, którymi fpofobimi 
dobre uczynki máia bydz nádgrodzo- 
ne, álboiákowa fpriwiediiwosćia mi
łość Boża może fię znalcsć: on bowi£ 
f»m wprzeyrzeniu fwoim ták fporz»- 
dza, żc dla dobrych uczynków z bo- 
iiziii uczynionych człowiekowi by
wa dána miłość, która po tym czło
wieka fporzadza do zbawienia dufzę 
iego: Przeto iáko láfkáwy złotnik zi-t 
żywa weglá do roboty fwoiey ; ták P. 
Bog oziębłych uczynków ziżywa ku 
czći fwoiey. Powtore dobra rzecz 
ieft bać fię, bo ile człowiek grzechów 
opufzcza z boriźni, od tik Wielu mak 
będzie wolny w piekle, i że miłości 
nie miał. przeto też fptiwiedliwośćl 
nie ma do otrzymania niebá ; áibowié 
ezyiiwola ieft taka, (żegdyby mógł: ) 
chćiałby wiecznie żyć ni święcie,w ic- 
go fcrcu miłości Bożey nie máfz 7 
fpráwyBoze, iiko ślepe (»przednim, 
dlatego śmiertelnie grztfzy. y będżi* 
f»dzony do piekłi ; wfzikże goreć nie 
powinien w mękich, ile siedzieć 
w ćięmnośćiih, bo grzechu nie czynił 
dla boiażnl, ile nic uczuic Wefeia nię- 
bieikiego, ho fię o nie nic ftárai póki 
żytni świećit.Dia tegobedżie siedział 
iiko ślepy, y niemy, y iiko człowiek 
bez rak, y bez nog, bo iego dufzá zná,-, 

fię ni mękich piekielnych, ároafO, 
ni wefelu, które ieft w niebie.

QBIASNIEN1E,
0 Obidwienję -fl c trzech żołnierzach pułł daRzyntu t* intencji, d byt trzyma t.i mi-. 

; fterwszy byt ze Skáňiey. o którym byU 
tąkże obtdrvtenie. Swifta, Brygi ud Widźid- 

fiHszę przyodźidn* idkęby w szkarłat3 k*o-

łość Bozkę, y woltß YVifcey wid domie me grze-. 
szyć Przeto żeś ruidśtdtd duszę przybrany

¥ pokropiony czarne mi kroplami, a gdy 
°b*czytd, nd tych miafł zniknęła od wt- 

lenia iey :Pq tym po trzech dniach, oba- 
E?.* tS^ duszę wszytką czerw on*, die nie 
, fer^dmi idko złoto świetnemi świe- 
i.. & ? a idy fię temu dziwę wata Pant ond 
, tey Puch boży, mowitc : Ta

idbdwion* bytd pracami świetckiemi, 
* 9 mdt0c prawdźiw* wiarę przyszła ná od-

Ddddd

w szkarłat, zná czy fię że przed śmiercią 
trzymała miłość Bozkę,lubo me difi’ondi*-, żeś 
i* zaś widżiatd nakropion* kroplami czarne- 
mi,znaczy że ond me idki?» d^ekgc ćielefinynt 
pobudzałafię doRodźicow. ćte/efirjch, y wi- 
dźitć oj czyznę fwoię, wszakże wszytkę wol*_ 
fiwoię oddała mnie : przeto zdfiużyłd czyściec, 
żeby Wyżeybjld wynitśiona : á Ztś zdś wi
działa świeczce fię perty nd czerw on ty far» 
bte, znaczy że dla dobrej Wflt,j fi'u t karu

tych



Xiçga Czwarta»
gyth odpufioW przybliżała fię do Korony po
żądanej. Patrzżą tedy Corps y Zpilnością 
uważaj, co zd dobra firdwuią odpufły tego 
midfid ludíiom onym, którzy przychodzi 
Z intencją świętą tam dl* tuch. Albowiem 
ktedyby komu. darowano tysiąc tysięcy lat, 
takoż dar Mi* fię dl* ruidry y nabożcńfi.wd 
przychodzący eh, ieszczeby nie było fiuS3ne po- 
miarkowanie nd otrzymanie Botki*y wito- 
sći bez tafii Bożej : która ru prawdzie mi- 
teść prawdziwie bywa darowana, y zdfiu- 
ston* dla odpufiow tych, kjorç Swięłi męi zd- 
fiu żyli krwią fiwoi*

Drugim żotnierzM w. tymże Obidwieniu 
■ (który byt zHolldndyeyO SIN£DZT 

mówi : Co tobiepowiędiiat on wietomowny 
y pędżiwi&tr ?. i żali nie to, że ich wiele wąt
pi o chufice moiey; ieśltby byid prawdziwą 
szyli nieś powiedzże mu tedy śmiele te czte
ry rzeczy, które ćipowiadam z Pierwsza ieß, 
że wiele ich jkdrhią, d nie wiedz* dla kg.go » 
Drug* ieß) że każdy ksorJ talentem Pdifiim 
pozwolonym fobie nie szdfute szczodrze, dit 
sćtfia bez pożytki, będzie ffdztny : Trzecia 
ieß, śeon który więctymituie żiewię y ćid- 
to, d niżeli Bogd, nie będzie w towdrzyfiwie 
Z tymi) kporZy łakną y pragnąfirdwiędliwo- 
dci : Czwarta ieß, że każdy który wełniących 
nie wyfiuchiwa, hędśie fąm W o taty a nie bę- 
będżie wyfiuchdny. O chufice moiey niechay 
Wie, że Hkppot krwie moiey z ciała mego pty 
nąt gdy nafięp*wdwdtd męki moid kiedym 
proś ii Oycd , tdk^ ten pot wyszedł Z oblicza 
mego dld tego, który mię prośit nd pcćieęhę 
przyszłych cyjfow,
'"P Rzeći żołnierz tegoż Obidwisnia byt ze 

Szwecyey, o którym to ieß Obidwienie, 
Syn Boży moWt * Napijano ieß, że mąż bywa. 
zbawiony przez wiem* niew taftę tdk^mał-

ż&kfi tego męża przybiegł/,y Wyrwała mffi 
(wego zpdszczęki rtdrtowfiiey ębiemdrękpmi 
albowiem udną ręk* wydarła go z ręki du- 
belfiiey, to ieß płdcZem,y mpdlitwdmi, y n> 
czynkfimi miłosiernymi : drugąrępą wydin 
łd go, to ieß napominaniem frvoim przjfâl* 
dem y ćwiczeniem tap> żo fię iuż przybliż 
do drogi zbjwienney, Dla tego teżpotriM 
uważyć trzy rzeczy, które napifianeją w prn\ 
wie pcfielitym W nim albowiem fi tnj
części : iedrtd (idko piszą tytuł) f osiadli: 
drąga dożywocie przeddę .• d trzecia id 
kupić W pierwszej części > co fię ndzyth 
otrzymać, że żadną rzecz nie możefię tri) 
mdć fiusznie tylko td, która fię fiuszme ni 
będzie z Copglwtepfę bowiem nabywa pnt, 
chytre wyndUzkj, przez opdzye złości, frit 
mniejsze pieniądze, tdpowe nabycie rund 
Tddnt* Bogu przy lęmne. Druga część nil) 
w* fię kupić ; kjedy idk* rztjZ } rzedauj 
dla nie deiłatpu y bota ęhi, podezds dlaggii 
tu,y fądow nie fi rdwtedhwjcb ; w taki*!* 
muiemtt pçtrzebd szperde, icHi politują 
y miłość tefi nd pamięci .* Trzecia część, n 
Żywa fię pupie ; pto bowiem chce id kg K,c 
kąpię, ma fię z pilności* wywiddywde, W 
rzec Z ona ktor.a fię pypuię, fiusznie nify 
iefi j bo wprawie tego nte przyjmowano 
półwiek^ nie fiusznie było nabyte. Drieu w* 
te trzy rzeczy nieęhay z pilnością uwaho 
urnyśiefirvQim, y nieęhay wie zapewne, ii*
ma daćraçhunekaze ws3ytpiegů,y Z tycbrj
czy, które mu Bodżice iego zoftán/ilt, l(S 
4ne więcej dla świata, y więcej niż był f 
trzeba Wydawał, d niżeli dla Bogd fin 11 
niechay wie, żerni ma dać rachunek. I3* 
nierfiiły fjvoiey, idpyintencyą onę przyud 

id po ią.trzy mat, y id po ślub fiwoy ( kity 
mi ślubował ) wypełnił.

ÇHRYSTVS rozmawiá)g,c z Oblubienicą, mówi do niey, 
nabożna dußa powinna mieć i*ko Ob/ubienicá vflá roßto; 

ßne, ■vßj czjfle , oczy wßjdliwe, y fęrce fiátecxne ' 
xpykjadáiac te wßyßkie czjonkj duc koty nie, 

búrdxfl pięknie.
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ROZDZIAŁ LXXXIL
KYN BOŻY mówi: Ty powinnaś 

mieć iáko Oblubienica uftá roiko- 
izne, ufzy czyftc, oczy wftydliwc, y 

Wfcczne ferce : ták y dufzá ma bydż 
porządzona : iey bowiem uftá, ieft 
piyśl ezyfta, żeby tám nic nie w cho
dziło, tylko co fię mnie podoba: nic- 
hay też będą uftá, ( to ieft mysi ) z ra- 
kofznego powonienia dobrey myśli, 
: pilnego rofpâmiçtywânia męki mo- 

iey: niechay też będzie myśl iáko uftá 
iimiáne, to ieft pałające Bozką miło- 
ićią, áby też kto rozumie, to pełnił 5 
lbowiem iáko bládych uft żaden nie 
hcc cálowic, tikteż áni dufzá ( ieśii 
licBędżie czyniła uczynków dobrych 
tiobrey woli fwoiey) cále nic podoba 
ni fię Mysi też jáko uftá mieć po- 
řinná dwie wárdze, to ieft dwie áffe- 
:cye: iedne którą ma pragnąć niebie- 
kich rzeczy, i drugą, którą by pogar- 
kał wlzytkiemi źiemikiemi rzcczá- 
lü. Podniebienie ziś dufzc niżfze, 
na bydż boiaźń śmierci, która odłą- 
sadufzę odciálá, y iáko ná ten czás 
powinni bydż poftánowiona ? Po* 
dniebieniç zás Wyżfzc niechay będzie

boiażń ftráfzliwego fadu: między tymj 
dwiemáiezyk dufze, ma fwe micyfcc, 
Coż tedy ieft język dufze? tylko uftá wi
ęznę uważanie miłosierdzia meg?przçT 
to uważay miłośierdżic moie iàkô cię 
ftworzył, y odkupił, y iáko ćię znoizę, 
Pomyśl też fobie, że śćifty fedąią ic, 
dem, który nic nic opufzczę,me (kára- 
wfzy: Pomyśl też fobie, iiko nic
pewna ieft godzina śmierci. Oczydu- 
izne niechay będą profte iáko gołębi- 
cc, która około wod upittuie iàftrzç- 
bi, to ieft myśl twoiá niechay będzie 
záwzdy około miłości, y męki moicy, 
y około uczynków,y flow wybranych 
moich, w których zrozumiefz iákp 
by ćię diabeł mógł ofzukać, y nigdy 
nie bądź bes'pieczna : Ufzy twpie nie- 
chay będą czyfte, to ieft, żebyś nie 
przynecáfá fprofnych, y żadnych 
świctckich rzeczy: Serce zásniechąy 
będzie ftâtcçzne, żebyś fię nie bała 
śmierci, chowiiąc wiarę, nie wiły - 
dayfię niśmicwicwiik świata, nie 

frifuy fię fzkody ćielcfney 
dla mnie BOGA 

twego.

CHRYSTVS rozmawiiiyc z Oblubienicy, movi donicy.’ 
śe oná go powinna miłować iáko sługa dobry Pána fwego». 

lákyJyn dobry Oycá, y iáko wierna ioná małżonkafwego% 
która nigdy nic ma fie od niego odłączać. T wy

kłada wfiytko ijwyś rzeczone duchów nic y y po
żytecznie.

ROZDZIAŁ LXXXIII-
STN BOŻY mówi: Ja miłuię ćię, iefą; Małżonce zaś mówi małżonek, 

iáko dobry Pan ffugę fwego, y iáko mówiąc: Odpocznieriie moie, odpo- 
Oćicc fyni, y iáko niąz małżonkę: cznienie twoic, y pociecha moii, po- 

Pan albowiem mówi ffudze; dąm ći ćiechi twoiá ieft. Coż tedy ći trzey 
feity, żywność przyftoyną, y praeę odpowiedzą ná táka miłość? zápra- 
pomierną : do fyni zaś mówi Ociec. Wdę zdáiemi fię, że iíugá icśii dobry 
ęiowiąc: AYfzyftkic rzeczy moic, two- ieft, ma tik mówić Pánu fwemu, mo-

Dddddc Wiąc:



52$ Xïçga Czwarta.
Wiąc: że ieftem ffużebniczcy ^ondy- jego (żenmmiat fjrni) frálbwaf fie: 
cycy, Więcey tobie będę łłuźył, áni- ni ten czis też dufzá ma dobra ?*. 
żeli komu. infzemu •• Syn zis ma mo- wnośći, kiedy cńpt pełni ieft : ma ťei 
Wić Oycu, żc wfzelikie dobro mąm od fyni, kiedy ma rozum rozeznania, ro 
Ćiebic, przeto od ciebie oddalić fię ieft rozezninią, to ieft rozeznanie 
nie chcę : Małżonki ziś rzecze męzo- cnot odwyftępkow, y kiedy rozezift- 
Wi fwemu , mówiąc : że zpracetwo- wa wedle Bogi ma też y flugę.toieft 
ićy mam opitrzenic, ciepło z piersi ć-iciefny iÇek'r, który nie żyie wedle, 
twoich mam, yflodkość wiło wich,' pożądliwości ciáfá, ále iáko przynak- 
przeto raczey umrzeć wolę, iniżcli ży ćiiłu, y według tego, iąko dufzá ro- 
bydź od ćiebic oddalona. Ia tedy Pan ikizuic: Przeto ia miłuję ćrc íako 
ieftem małżonkiem onym, dufzá ziś mążmafżcnkęj boodpoczmenie mo- 
ieft oblubienici moii, która uciechę ic ieft odpocznienie twoie. Przeto 
ma mieć W odpocznieniu moim, po- tobie przynależy, abyś birdziey wizę- 
silenie ź pokirmu Boftwi niego, do liki ućifit obrała fobie cierpieć, i m- 
ktorcy przynależy raczey wfzelikie żeli mniedógniewu pobudzić: Mitu- 
męki znosić, iniżcli być oddaloną ięcię tcź iáko Ociec Cyni, bom ći dit 
ode mnie, bo beze mnie nie mą rozeznanie, y wolna wola; Mi łuię de 
pociechy ini czci. Ale do małżem- reż iiko Pan flugę, któremu przyks- 
ftwi dwie rzeczy przynależą: Ni- załem mieć potrzeby poniiernc, y pn- 
przód- dobrá z których fię małżonko- ca mierna ; ale ten flugi to ieft, óiło 
Wic fuftcntuią: Po wtóre Syn, który tak bez rozumne ieft, że więcey woli 
Ina wźiąćjch dźiedźi&wo ; Słułgiziś fiużyć diabłu, i niżeli rrmie, bo dia- 
niech będzie ni oddawanie poßug ; beł .nigdy nic daie mu odpoczynku 
iiko czytamy o Abraham ie, który dląj " ’ od zabaw świętckich,

ÇiJKYS.TVS; rozrnawdálBc z Oblubienicą powiada, źe trzeï 

^ginęli pr^ez, białogłowy ; których, i eden podobny ieft 
osiowi ufteYonowinem», drugi, ma. firce, zjtitczji, a 

trzjsći podobny ieft. bdzylißkowi., y dla tego nie- 
wiafiĄ xdwjle. ma, bydź podległa mężowi.

ROZDZIAŁ LXXXÍV
SYN BOŻY mowf:. Czytamy, że 

trzey zginęli przez białogłowy! 
Pierwfzy był. Brpl, ktorçgo_kochinki 

miłośnica iego uderzyła w twarz, gdy. 
fie nieftáwif ták, pako óna chciała,bb 
głupi był, y nieço wśćiaga.łiey,initęż 
dbal.o.uczćiwpść fwoię.Ten byfpqdo,“ 

-hoy, piłowi ukoronowanemu, olłowi 
dlagłupĄwi, ukoronowanemu dlągo- 
dnośći. ■ DrugibyłBamfoił, który lubo
hył.n)ocny,iedjiikzc pd-uicwiafty zvyy-'

ćiężpny. Ten miał ferce zajęcze, bu 
nie mogłjUs.mierźyć iedney hicwialb- 
Trzeci był. Sálonjon, krprr był iáko 
bázylifzek, ktpry wzrokiem fwoient 
zibiia,' á zwierciáJłem bywa zabity- 
Tik mądrość Salomonowi wfzyftkúi1 
ptzewyżfzałi, wfzikze twarz biatogf0' 
wilia zabiła go: Przeto potrzeba icî
iby białogłowa podległą by/á. rn-S* 

Żowi.
* *Sir > -

GHRY*

* -
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ÇH-RYSTV-S rozmawidi^c z Oblubienicy, powiada iey, że 
■ Projed nim fę dvqie Xiçgi; w icdnjcb iefl nĄpifąne trotákjcj 

miłosierdzie,, á w drugich fprJwied/iwośc , rupomtnńiąc 
• śegdy cy,as ma , niechajfię nawraca do miłosier

dzia 3 żebj po tjm niebjjá {aráncLod fi>r áme dli-
wośct.

ROZDZIAŁ LXXXV
QYN BOŻY mówi do Oblubienicy, 
Omowijc: Ja ieftcm Stworci wfzy- 
tkicgo: Przede mní fi dwie xiçgi: ni 
icdnych nápifine iefl: miłosierdzie, 
ni drugich zaś fpriwiędiiwosć: prze- 
to, ktokolwiek krufzy fię z grzechów, 
y ma przedfiewżięćic Więccy nie czy
nić, temu mówi miłosierdzie, że duch 
jpoy zipali go do czynienia dobrych, 
uczynków : ksorykolwiekby zaś chciał 
chętliwie oddalić fię od próżności świe. 
tckich,tikowegoDuch moý gorętfzym 
uczyni. A oncęt żiś który gotowy iefl: 
yumrzećdla mnie, takowej Duch tnoy. 
tik bárdzo zapálí,że wfzytek będzie we 

ia Wpim. Nádrugiey ziś xiçdze 
napiiána ípráwiedliwoje- iûora mówi, 
ktokolwiek lie nic. popráwuie , póki 
czas ma, y widomic odwraca fię odi 
BOGA, tego Oyćicc nie będzie bronił, 
mu mu Syn pokaże miłosierdzia, ani. 
zapali go Duch Święty. P-rzcto gdy.

czas iefl: z pilnością uważav xięgę mi
łosierdzia, bo álbo woda, álbo ogniem 
bedżie każdy oczyfzczony, który ma 
bydż zbawiony, to iefl álbo mářa po
kuty pra.es Wteraźnicyfzym existe, al
bo pgniem ęzyścowym w przyfzfym 
żywocie, iżby fię oczyścił. Wiedz też 
o tym, żem pokazał iednemu człowie
kowi, ktorego tyznafz, tcdwicxiçgi 
miłosierdzia, y fpriwiedliwośćj ; ile 
on iuż fię naśmiewa zxiçgi miłosier
dzia mego, v co lewe iefl, on rozumie 
że to iefl práwe ; y iáko rarog nid pta. 
kimi, ták on flara fie wynieść nid wfzy- 
ftkich. Przeto niechay fię obawia ( ie- 
śli fię z pilnością nie będzie przeftrze- 
gał) że śmieiac fię umrze, y z ptiáni-. 
cámi, y kofterámt z tego świata bę
dzie zniesiony. Y tak fię to potym 
sftało; wftał albowiem od ftołu wefo- 
fy, i W nocy od nieprzyiaćioł zabity 

' ' iefl.

SIATKA B O Z A mówi, że ona podobna ieft kwiatkowi, 
2 ktorego pßezoty miód btorty : pßc^oly albowiem fiy sfndyj; 
J wybrani Boycj, ktoryj co dzień biorcy od niej. słodkość 

łfffcj. ,j. rn,auy duchowne firyjdła j nogi.

ROZDZIAŁ LXXXVI-
A/i Ai K.A Boża mpyri: ja ieftě-Kro.- 
fc Jhwa, y Mátká miłosierdzia, Sym .

°1 titworcáwfzytkicgo ták».mię obr 
,a?owat flodkośćig, że wfzytkich rze- 
dał *”Dre tworzone , ią , duchowtje 

Wyrozumienie. Przeto iapo-
Eeecc.

dobna ieftem kwiatkowi, z ktorego 
pfzęzoły naybirdżiey biorą fiodkosc, 
z. krprep im więcey.zbicraia, przećię ie 
dnikflodkośćł nie zbywat.ták ia wfzy,- 
tkiro.łjikę uprosić mogę, á y ią tednik 
W niey obfituię: wfzikże zaprawdę wy>

ram



Xiçga Czwarta,
tritii moi fa iiko pfzczoly, którzy z 
Wielkim nabożeńftwcm około czci 
moiey zábivriáia fię.' Qni bowiem ii
ko pfzczoiy mii# dwie nodze, to ieft 
uftiwiczne pragnienie rozmnażać 
część moię ; po Wtóre pricuia z pilno
ścią W tym,ípráwui# co mog#: mii# też 
dwie ikrzydle, to ieft, mii#c fięzi nie
godnych wychwalać mnie; po Wtóre,

że U poliufzni wśzytkiemu, coby by
ło dla czci moicy. Mai# też żądło, 
ktorego gdy zbęda, umieráia; tik przy. 
iaćielc Bozcy miia ućifki świata tego, 
które przed końcem żywota dla Ura
żenia cnot nie bywái# oddalone od 
nich, ale ia obfituiac w pociechach, 

będę ich pociefzálá.
• # *

f *

ÇHRYSTVS; mówi do Oblubienice , że ona' powinna mieć 
ClJonkj piękne > J bez zmazy, przyrównywanie wßjl{vu 
czvonky duchownie do doficonáťcj miloići Eojey,y bli

źnich , á ofob/iwie. Przyiaćiol Bożych : na koniec po
wiada śe ma czynić duchownie , iáko czyni Fénix 

cieleśnie, który zbiera drewkfi,y w cnych je fam 
fię pali.

ROZDZIAŁ LXXXVII-
Wedle, woli Bożey; Ratnioni zaś m* 
j# bydż lekkie, y ftfpnne do czci Bo-SYN BOŻY mówi do. Oblubienice, 

mówiąc powiedziałem ći pierwey 
ze mafz mieć oczy iifnc, abyśobączy- 

łd złe coś uęzyniłi, y dobre, któreś o- 
puśćiłi;ufti twoie, tojeftmyśltwoii, 
hiechay będzie, od. wfzęlakięy zmazy' 
Wpina: Wargi ziś, dWię z#dzv powin
ny mieć, to ieft żądzę opuścić wfzy- 
tkodla mnie, y wola przemięfzkiwić 
zęnina, i tę wargi iiiechay będą ru
miane, bp tą farba oayozdo.bnięyfza, 
ieft, y daleko, może bydż Wdzięczna;. 
$rbi bo.wiÇ piękność zryáczy, áwfzel- 
ka piękność ieft w cnotich, bp ona 
przyięmna ieft BOGU, kiedy mu. kto 
pfiáruie to,, w czym fię człowiek fam 
naybardiicy. kocha, y z kad infzych 
Wiele mogło by fię wedle dufze zbudo
wać ; przetoż tp pptrzçbà, oddać SOr 
GU, W. czym fię człowiek bąrdźiey ko
cha, bądź affcktęm, bądź. pęzynkięm. 
Y dla tego czytamy, że Pan. BÓG do 
kończywfzyfpraw fwoich.uwefęlitfię;. 
także też wefeh fie BOG, kiedy fię 
człowiek wfzytkiego oddáic iemu, 
chc#c bydż w mękach, albo w Wefelu,

żey ; Przeto ramię lęwe ieft uważeni 
doby, y dobrodżięyftw moich, ktort 
ći uczynił, á, zwłafzęzi cię ftworif 
Wfzy, y pdkupiwfzy; á tyś. przecie nlC 
wdzięczna tego :. Ramię zaś priwe, ieft 
miłość ták pałiiaca do mnie, żc 
lifztpęki cierpieć, aniżeli mnieftráciCi 
y doLgnięwu pobudzić: między tymi 
dwiema ramionami chętnie rsd oś 
poczywam , y ferce twoie, będzie fet 
ęe moje, bo, ia ieftem iáko ogień n« 
liki. Bofkiey mifośći;ą, dla tegochc& 
ábymtám był gorąco miłowany. Z« 
brá zaś okrywa i acc ferce, fa rodzie* 
twoi. nie ćieleśni, ále wybrani »o1: 
których powinnaś miłowdć iák° mnlC’ 
y. Wieceyniż rodzice ćielefnę. Ci Fr3
lydźiwię fa rodzicami twymi, ktote]
cię odrodzili do żywota wiecznego 
Skorś/zaś ná dufzy,ma bydż ták piękni 
żeby nie miała zmazy. Przez ftorę ? 
rozumie fię każdy biiżni tw°y> które? 
ieśli ták iáko famę siebie miłurefi, ® 
lość mpiá, y Świętych moich, nic na

ÍZ 0‘
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«uftptu ieft: ieśligo zaś mafzwnie- 
pawiśći, obnażone niafz fcrce, y źie- 
jjri będą obrażone, to ieft miłość Świę
tych moich w tobie mnieyfza będzie: 
dla tego íkorá niechay nie ma żadncy 
znßizy, bo bliźniego twego nicmafz 
mieć w nienawiści, die każdych mafz 
miłować wedle BOGA, bo na ten 
czas fercemoie ieft bezobrájy z kr
čem twoim. Także też powiedziałem 
ći naprzód że ia chcę bydź bardzo mi
łowany, bo ieftcm ogień niciaki Bo- 
zkiey miłośći w ogniu záiftc moim: 
fjtrzy rzeczy dziwne: Pierwfza ieft
że gore, á nigdy nie zgorc: druga że ni
gdy nie zágafza: trzcćia że záwfzego

re , i nigdy nie nifzczeie : ták miłos'ć 
moiá od początku byłi do człowieka 
wBoftwie moim, która wprzyięćiu 
Człowieczeńftwi mego wieceygorzi- 
łi, y gore ták bárdzo, ze nigdy nie gá- 
śnie, ale pałaiaca czyni dufżę, áni i j 
pali, ále tym wiçcey h posila. Jako 
wFenixic możefz obaczyć, który gdy 
fię ftárzeie, zbiera drewká nl górze 
wyfokiey, y gdy fię one od floricá za
pala, wpada won ogień, y ták od one- 
go ognia umirłfzy, odradza fię: ták 
dufzá, która fiçzognià Bozkieymiło
ści zápala, z niego iáko Fénix lcpfza* 
y meźnieyfza powftáie,

* *
*

CHRYSTVS rozmawiái^c z Oblubienicy mówi, że wfzyftkie 
%-Zeczj flmoryone fa w celle wo li tego,, oprocz Indii; powia

da tei. ie troiâkj iefi rodzaj ludii ná tym święcie, którzy 
przyrównani fa do okyętow chodzących po morzu , z 

których pierrvßy tonie, drugi w náwáfnosciách iefi, á 
trzeci dobrze fię ïzçdii.

ROZDZIAŁ LXXXVIII-
RYN BOŻY mówi: Ja ieftcm Stwor- 

cá wfzytkich duchów dobrych, y 
hxh, Ja też ieftcm wfzytkich duchów 

ffcromićiel y rzadicá: Jateżieftcm 
5worcá wfzytkich onych źwięrzat.y 

^tczy, które f$, ymąiażyćie, także y 
które fa, y nie mála żywota. A 

P2cto,ktorckolwiekfą ná Niebie, y ná 
demi, y w morzu, wfzytkic f*. wedle 
?°!i moiey, oprocz człowicki fime- 
5°: Wiedzżc tedy, że ludzie niektórzy 
i iáko okręt, który ftrićiwfzy, rudel, 
řtriáfzt, támyfámtula fię miedzy ná- 
fttnosćiami moríkiemi, ażprzyidźie 
o brzegu Wyfpy śmierci. W tym o- 
,r-cje fa oni, którzy w padłfzy w de- 
|ctácya, udawáia fię ná wfzelákic ro- 
'ofzy: Drudzy faiáko okręt, który 
^tüdcl, y máfzt, y iednę kotwicę z 
. 1C(ná linami- Ale co naýgřowniey- 
î kotwica urwała fie, y rudel prędko

fię złamie, jeśli wielkie nàWàlnos'ci 
wod nápádna między okręt, y rudel. 
Przeto niechay fię ftrzeże, bo póki ru
del, y okręt pofpołu fa z foba dla zła- 
częnii fpolnego, iákoby nieiákie cie
pło mái* miedzy foba : Trzoći okręt 
ma potrzeby, y obrony fwoie wfzytkic, 
y gotowy ieft pływać gdyby byłczas. 
A pierwfza kotwica, która ieft główna, 
oktorey wyżey powiedziałem, ieft dy- 
fcyplink zakonna, wprowadzona, y 
umocniona przez cierpliwość, ygora- 
cość Bofkiey miłości : tá iuż urwała 
fię, bo poftánowienie OycowŚwiętych 
porzucone ieft pod nogi, y każdy co 
fobie widzi bydż pożytecznego, ma 
fobie za zakon, y ták pływa iáko okręt 
między náwátnošciámř. Druga kotwi
ca, która ieft lefzczc cała (iákoni wy
żey powiedział) ieft wola fiużyć Panu. 
BOGU, uwiązana dwiema linami, to

Eeecc a ieft



m Xiçga Czwartą,
ieft nádžieia y wiara, bo wierzą, że ia 
BOG ieftem, y maiá we mtiic riádžic- 
ię, że chcę zbawić tych, których rzadz- 
ca ia ieftem , który iák długo będę w 
okręcie, ták długo nawafności marlkic 
nie Wpidna weń, y iikoby nie iákie 
ciepło ieft między mnj , y onymi. Na 
ten czás zás, ia BOG ieftem przy okrę
cie ich, kiedy fię oni w żadriey rzeczy 
ták nic kocháia, iáko we mnie; do któ
rych fięia przybiiąm,idko trzema gwo- 
ždžiámi, to ieft boiiżnta, pbkoraiy u- 
ważanicm fpraw moich. Alcicsli fię

oni więcey yrcźym kocháia, niż w 
mnie, tfá ten czas w chodzi wodá fwc 
woli, na ten czas rozrywdia fię gw 
żdżic, to ieft bóiazń, y pokora, y Bólkii 
uważcnie, ni ten czas' urywa fię jj- 
twicá woiey dóbręy, y w ten czás prze
rywała fie powrozy wiary, y nadzicię 
á!e którzy w tym okręcie ta, názbyí 
nièftàteczni fa, przeto udáia fię ni 
mieyfcá niebezpieczne. W trzecim o' 
kręcie f o którym powiedziałem ze byl 
gotowy pływać) fa przyjaciele moi

* * 
*

Ç H R Y S T V-S rożmawiaiąc. z Oblubienicy, powiada lq<\ 
Spofobie, który powinien mieć solnierx duchowny nâ wojnie, 

to/tefi, śe.ma "ufdć:xv BOGU-, á.nie.u? silach wfafnyeh. ; y 
dáie mu drvic modlitwie kjoćĄie, które ná. kśśdy dśięa 

njecfidj odmawia ł, y. powiada teš, śe ma być pryy- 
xbroiony %Jbr.oiámi„ducbownymi, np nich pr^e- 

fiá'i£c>

ROZDZIAŁ IXXXIX-
SYN BOŻY mówi ; Ktobykolwiek 

chciał walczyć, niccljay 'pjdż,p 
śmiały powftzwáiac ieślj upádnie, ufá.- 

iac rite włafnym siłom, ąle miłosier
dziu memu. Kto bowiem w ątpi o 
dobroci moiey, myśląc ták iąm w fp- 
fiie:. Ö cokolwiek fię tylko pp^ufzel 
ilbó martwiąc ćiiłp poftámi, ájbo 
practtiąc w njefpaniu. nie mogę,wy
trwać y. uchronić fie grzçcliovy, ho. 
'mię fan Bog nie ^feomiga; ten 0ii- 
.finie, upadat ' Przęto ktpby duchowni? 
walczyć chciał, nięchay, ma ufność- 
\ve mnie, ze może pcftapić, tą wspo
możeniem moim. Potyrn niëçh mą 
Wola czynie cłobrże, á,ftrzeďz fię złe
go, y powffác záwfze.' jjckro.ć by, u-' 
padł, zażyty aiac tey modlitwy' :. Pinie! 

"Boże W'fzećjimćg£cy który tyfz.ytkich. 
pťowánzifz, do dobrego, ią grzeTżntk. 
Bardzbnf ciilekp. od, ciebie odizedł 
przez złości' rnoie, dżiękuię.tobie, żęl 
ïjie przýpróWádžfí ni drogę dobra;.

przetoż profze ćię Nayftodfzy 1EZÜ 
ąbyst fię raczył zmiłayydć-ná.dc mni 
któryś ná krzyżu sjjał fie zę.kjtwiwł 
jjy, y pełpy boleści, Y profzę ćię prze: 
pięć.ran.twoich, y przez.boiesći kroi 
z przebicia gwoździ- do fercá. tweg 
wchodziły, przez. k.toje racz mię13 
ęhoW.ąć dnia.dżisieyfzcgo, żebym ni 
Vipadł w^rzech.y. Day mi.też pioc 
siłę fprzećiwtf fiezaftrzałom nieprz 
iąćiell^im, y tijeżnie powitać. icsiił 
pil fię," przytjtąfiło wpaść w grîeC 
Do tęgo ięfzcze żeby mógł \yąlczłcJ 
«wić- w.dobrym, njechay.fię m°^ 
ty tę fppfo.be m:. Panie Boże moy, k'01
rcnjir nie má (z. nic niepodobnego
który wíyy.tko niozcfz, day mi 
do czynienia dobrych uczynków. 
Żebym w njcRmogł do.końca trtfai 
Pp tym niech weźmie piięcz. w rf"-' 
to icCl fppwip^ż prawdziwa, która ty 
by.di dobrze ty ypplerowąna, ys'J!« 
tna: wypolerowana, żeby zpiino-‘cl1

roitr^*



Obiáwienia Niebieflcicgo. 333
:o(hząfał furnnicnię fweie, którym 
pofobem, y iák wiele, álbo gdzie 
'gtzefzył, y dla czego: Niechay też 
jędzie. świetna, zęby fię niczego nie 
yftydał áni táif, śni inśczey powii- 
jsi, tylko iákq zgrzefzyf. Ten miecz 
q8 bydż ni obie ftronie oftry, to ieft 
jdiąę wola więcęy nic grzcfzyć, y wo

lą popriwić fię. Ktorego miecza ko
niec ieftlkruchá, która diabcî bywa 
fibity, kiedy człowiek iáko pierwey 
fgrzechu wefelił fię, ták teraz nic- 

ghay lie krufzy y wzdycha, dla tego, 
K mię BOGA do gniewu pobudzał. 
Tě też miecz mą mieć r^koiść.to ieft u- 
fazinic wielkiej miłoiierdźiaBoże$, 
horego miłosierdzie ták wielkie ieft, 
§: żadnego takiego, y ták Wielkiego 
jrzcfzniká nie máfz, który by niedo- 
Jąpił od pu Czczenia, iesliby o niego 
|rosił, chcąc lic poprawić. Z tą tedy 
jntęncyą, to ieft żę Pan'Bog ieft náde- 
pfzyftlto miłosierny, ma bydź trzy- 
siny miecz fpowiedźi, ile. zęby fnadż 
lofttzá nie obriżiłś fię ręka, niechay 
będą pochwy między oftrzem y rękoi- 
fią, i żeby fnadż miecz nie upadł 
I ręku, niechay nie dopufzcza temlak. 
Ták też kto ma miecz fpowiedźi, ufa- 
łc, że przezmifośicrdźic Boże maią 
W bydź odptifzczone, y oc^yfzczo- 
|cgrzechy, niechay fię ftrzeże, aby 
fic upadł przez zbytnie rozumienie 
‘»odpufzczeniu, dia tego niechay zi- 
rzymuic temiak, toieft Boiażń Boża, 
bbawiiiąc iię żeby Pan Bog nie od- 

łafti fwoiey, á nie obroćił gnie- 
řu fwego, dla zbytniego rozumienia, 
»je aby fię fnadż nic obriźiłd y nie o- 
"abiała^ ręka roboty przez zbytnią 
prącosć prace y nieroftropność, nic.

chay nic dopufzcza żęlązś, które ieft 
między oftrzem y ręką, toieft uwazc-1 
nie fpriwiedliwośći Bożcy ; bo acz
kolwiek fprawiedhwy ięftcm tak dśą 
lece, że nic nie opufzcząm nie skara
nego y nic raztrząśnionego, ták te-, 
dnák miłosierny y fpráwiedhwy ieft g» 
że nie wyęiagąm ná nim wiççey, tyl
ko co naturá może znięść, y dlado- 
breywoli, odpufzcząm Wielkie kard- 
nie y grzech Wielki, dla małey popra
wy. Pancerz zaś żołnierfici ieftwftrze- 
mięźliwość. Iáko bowiem pancerz; 
bywą zrobiony z wielu łańcuchów, 
ták wftrzemięźliwość ieft zwidu 
cnot,to ieft od złego pátrzánia, y od 
infzyeh zmyßow, y od obzárftwá, y od 
nierządu, yodftroiow zbytnich, y od 
infzych wielu rzeczy, których Święty 
Benedykt zákaz»ł czynić. Wfzákze 
W ten pincerz nie może nikt iąm fię 
ubrać bez pomocy drugiego : przetq 
Mátki moiey Panny MAB.YEY po- 
trzebá wzywdć, y one wwidkicy ucz
ciwość: mieć, bo W niey był wfzeláki 
fpofob żyćia, y wfzeliki wzór cnot, 
która gdy będzie ftitecznic wzywana, 
dofeonafą wftrzemiężliwoić umyiio- 
wi fwemu pokaze. Przyłbieilzaś ieft 
nádzieiá doíkonáta, która ma dwie 
dziurze, prze? które żołnierz pátrzá, 
Picrwfza dziurá ieft, áby wiedział co 
ma czynić; druga ieft, áby uważał, 
czego fię ma, ftrzedz : bo każdy który 
ma nadżieię wBogu, myśli záwfze, eo 
by uftiwicznie czynił wedle Bogi, ý 
coby opufzczał. Tarcz zás niechay 
bedźie cierpliwość, którą ( coby fię 
kolwiek przytrifiło ná mego, ) z chę

cią niech cierpliwie znosi.
"#

[CHRYSTyS rozmawiano posiada i zeprzyiaćiele icgp fą, 
I úko ramie, iego, á to dla tęga, śe ou iáko dobry le kar i- 

odcina od nieb ciało fyrochniałe, y wßyßkje r^eciy 
fikpdhwe.jjdalim ciało dobre,przemieńtáufc 

ich w siebie.



m Xiçgà Czwarta

rozdział xc
SYN BOŻY mówi: Przyiaćiele moi, 

fą iiko ramie moic. V rimieniu 
ieft pięć rzeczy, to ieft fkori, krew, 

kością ćiiło, y fzpik w kości, Ale ia 
ieftem iiko mądry lekarz, który pier- 
wey odcina wfzytkic rzeczy nic po
trzebne, po tym ikłada ćiiło z ciałem, 
y kość z kością, i po tym przykłada 
zdrowe ickárftwá. Ták ia uczyniłem 
t.ym przyiaćiołom moim. Naprzód 
odiąłem od nich wfzelaką pożą
dliwość świercka, y nie przyftoy- 
ne żądze ćiifa, po.rym przyłożyłem 
mozg kosći moich, do mózgu ich. Co 
ieft mozg kości moich, tylko wfzc- 
chmocność Boftwimego? lako bo
wiem bez mózgu wfzelki człowiek 
timirły ieft, tik też kto nie ma złą
czenia z Boftwem moim, umiera, Na 
ten czas zis ia one przykładam do 
choroby ich, kied^r mądrość moiá

fmákuie im, y pożytek czyni yr nich, 
kiedy dufzá ich znafię ni tych rze.
czich które miia bvdź czynione 
które nic. Kości zaś 2nicza moc nio, 
ie, tę ia przyłączyłem do mocy ich.
kiedy ich czynie mocnymi do czynie
nia dobrych uczynków. Krew zis 
zniczy Wola, tęm ia przyłączył do 
woli ich, kiedy wola ich ieft wedle wo
li moieÿ, y kiedy żadney rzeczy nie 
prigną, anifzukiią, tylko mnie famę- 
go. Ciało zniczy cierpliwość moie, 
tę ia przyłączyła do cierpliwości ich, 
kiedy fą cierpliwi, iáko y ia byłem, 
kiedy od ftopy nożney, iż do wierz
chu głowy nie miała zdrowia. Skon 
zdś zniczy miłość,tę ia do siebie przy
łączyłem, kiedy, nic tik niemiłuia 
iiko mnie, y kiedy za wspomo

żeniem moim z chęcią chcą 
umrzeć dla mnie.

CHRYSTV S napomina Oblubienicę, że ile ma upokarza
cajworákp, to iefl pr^.e d Æ on archámiíiviátá, j pr^edgr^eßm- 

kárni? j pr^ed przjiaćiofami Bosymi duchownymi,
- J pr\,ed ubogiemi świata.

ROZDZIAŁ XCI-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice, 

mówiąc: Ty czworako mafz fię 
tipakarzić: Naprzód przed Monar

chami świata, bo lik prędko czło
wiek nie chciał bydź poftufzny Bo
gu, ßufzna rzecz ieft, aby był poflu- 
fzny człowiekowi. A że bez prze
łożonych człowiek nie może bydź, 
przeto potrzeba część wyrządzić 
przcłoźęńftwu : powtorc przed du

chownymi ubogiemi , to ieft prM 
grzefzmkimi, modląc fie zi niemi, 
dziękując Pinu Bogu, że fnadź ani b; 
łaś iąi iefteś taka;. Po trzecie fnt 
duchownymi bogitymi, to ieft pt*i------- . J *

przyiaćiołimi Bożymi, uważaiac 
żeś im nic godni flużyć, y biwic i
zmemi :

- O 77.1 J . ^
.. poczwarte, przed ubogi£t 

świata, wfpomagiiąc y przyod»'- 
Waiąc ich, y umywaiąc nogi ich-

CHRYSTVS napomina Obiubienicc, żeby poílcpoválá, y( 
końca tnválá w cnotach, náiládmqc śjćia Swiętjch, abyßt



Obiawienią Miebiefkiego.
xfiálá rimieniem lego: Naucza bowiem je Święcipr\,e- 

mieniiięcfię, sfliięfię bjdj ramieniem Chry- 
fiufowym.

• ROZDZIAŁ XCII-
RYN BOŻY mówi; Powiedziałem miátá Mátká moiá, bo wftiey było 

di pierwey; że przyjaciele moi fa Boftwo moie z Człowicczeńftwem. 
imieniem moim. Zaprawdę tikieft Przeto przyjaciele moi gdy mnie má- 

pniey; Ieft bowiem Ociec, Syn, y i«, W nich ieft Boftwo, którym dufzi 
3uchSw|ety, y Mátká moiá ze wfzy- żyie. Ieft mocCzłowicczęńftwa mego, 
kim Zaftępem niebieikim. Boftwo która mężnymi bywiia áž do śmierci.

ieftiakomozg wkośći, bczkto- Ieft krew Duchi mego, która wolaich 
ego żaden nie żyie. Kości fa Czło- sftáic fię fpofobna do wfzytkiego do- 
tieczeńftwomoie, które mocne było brego. Ciało też ich ná ten czás ieft 
\i znoiżenie mak. Duch Święty zaś nipełnione krwią moia, y Ciałem mo. 
dtiáko krew, bo napełnia, y uwefcla im, kiedy nic chcą bydžzmizáni, zi- 
pfzyflko. Mátká zaś moiá ieft iáko chowuiac fię wczyftośći, zá wfpomo, 
iiało, w ktorey było Boftwo y Czło- żeniem łdiki moięy. Skorá też moiá 
(ieczeńftwo, y Duch Święty. Skotá ieft przyłączoną do fkory ich, kiedy 
(áš ieft wfzyftko woyiko niebieikie: ' żywota, y obyczáioW Świętych moich 
ako bowiem íkorá okrywa ciało, ták násláduia. Ťák tedy Swięći moi do
bitka moiá przcwyzfza wfzytkich brzc fię názywáia ramieniem moim, 
iwiętych cnota fwoia; bo aczkolwiek z których y ty mafz bydź członkiem 
imolowię czyftymifa, iednakżeoni, przez wola poftepowinią wdobrym, 
tft czyftfza • y lubo Prorocy byliná-* yonych (ilebędźicfz mogła) náslá* 
»třmeny Ducha Bożego, Męczennicy duiac. lako bowiem ia ich przyła- 
eztik wiele ucierpieli, wfzdkże go- czam do siebie przez złączenie ciała 
pętizy był w Mátce moiey Duch mego, ták y ty do nich mafz fię przy» 
Święty, y oni więkfza byli niż Mę- iaczać, y do mnie przez toż Ćii- 
teennicy. Wyznawcy też lubofię od lo moie.
wftyftkich, rzeczy wftrzyyiywáli, ie- ***
dnak doíkpnálfza WftrzelnięźliwoŚG * »

CHRYSTVS powiada Oblubienicy 3 przykazuje iey trzy rzc* 
c\y, lo iefi jeby iadney rzeczy nie pragnęła, oproczj ży

wności, y pr^yodjienia, jeby nie pragnęła mieć ducho
wnych rzeczy, tylko wedle woli Bojey. T o nic nie- 

chay fię nie fráfuie, tylko o grzechy fwoiey cndzjs, 
Powiada tej iey, je ći ktorzyby w tym jywoćit 

grzechów fiwoich przykroscię pokuty oczy- 
ficzJć, y one poprawić nie chcieli, ni 

fędjie Bosym będę ćłęfik.o kfiránL

Fffffa B.O-



Xiçga Czwartą.

ROZDZIAŁ XCIIÍ
SY N B O Z Y mówi : Trzy rzeczy 

przykizuiç tobie , to ieft żebyś nic 
nic prignęła oprocz żywności, y o- 

dźienia. Powtoęe duchownych rze
czy nie prigniy, tylko wedle woli mo- 
icý. Po. trzecie, o, żadna fię rzecz nie 
frifowić tylko o grzechy fwoic, yin- 
fzych. Icśli byśziś chćiifi żałować, 
uwazay śćiftość fadu mego; która uwa- 
Źyć y lękać fie będźiefz mogła w nic- 
iikim człowieku iuż ofadzonym : kto- 
ty wfzcdłfzy do Klafztotu trzy rzeczy 
miał ni umyśle, to ieft aby był bez 
prace, y żeby miałżywnosć hez ftiri- 
nia. Po trzecie myśhł, ieśiifmowi ) 
przyidzie ni mnie pokufa iikaćicle- 
fna, uiść będę mógł przez iika okki- 
zya bezzimięfzinia. Dla tego rroii- 
ko utrap.iony ieft, bo. źe chciał bydż 
bezprac.e, przetoßowami, y karaniem 
przymufzony ieft do roboty; zi drugie 
cierpiał głód, y nagość* Po trzecie był 
wzgirdzony u wfzytkich tik bardzo, 
że iię niemogł wnierządzie kochić;gdy 
ziś przychodził czas profeffyćy, my- 
ślił tik fam w fobie, triowiać • Ze ni 
Świećie nie hędę mógł żyć bez prace, 
przeto lepiza rzecz ieft mnie. bydż 
W Klafztórzej.y pracować dla Bogi; dla 
tego zi taka wola przyfzło do niego 
miłosierdzie moie z fpri wiedli woićia, 

o4'by oczyścirrfzy fię przyfzcdł dp 
chwały wicczjiey. Albowiem uczy-
niwfzy grofeify*, zaraz wpadł wćfe- 
zka chorobę, y ták hirdzo zbolał,
ze nju dla WicJkicy boleści oczy 
wypidły, hf?y nic nie; ffyfeąły, y n| 
Wfzytkich członkięh okrutnie był 
Ącariny, że'chciał bydż, beż prace,

Cierpiał y n.igość więkfza, aniżeli nl 
świećie: y gdy miał roftofzne po 
tráwý , nie łrtogł ich teść, y gdy 
czego natura potrzebowiłi nie m0gt 
tegomieć; y tiknituri iego zftibii 
ła była przed śmierci», ze śftiłfięii- 
kô nic ruchüacy fię pniak. Agdyu- 
marł, prżyizcdł nifad iakozłodżiey, 
bo chciał bydż w Zakonie Wedle woli' 
fwoiey, nic dla tego żeby lepicy zyi: 
i wfzikże nie miał bydź tik f»dzon; 
iiko złodżiy, bo aczkolwiek dziecię* 
ćić, y głupi był w rozumie, y w fumnic 
mu fwoim, ale iednak miał wiarę, f 
nadzieję we’mnie BOGUfwoim;i 
przeto wedle mifośiercltia był f»<fco- 
ny, ' ktarego grzech, żc W karaniu 
ćielefnym doftitecznię cczyfzczonf 
nie mógł bydż, dla tego dufzi îcgoie- 
fzcze tik ciężko trapi fię w czyścił, nit 
iniczey, tylko iiko fkori zdarta z ko- 
śći, by fi włożona w ftçpç, y tik birdzo 
bita, iżby tłuftość z niey iik nayte 
picy Wyfzłi, Coż tedy oni beda ćitf 
pięć i. którzy wfzyrck żywot froy f 
grzechich prowadza, y żadney przeci
wności niemiia,y nlechca mieć.Bií- 
di im, bo oni mpwia : Czemu umád 
BOG, ilbo co zi pożytek ieft z śmi«- 
ći icgo■' rd mi oddawiia zi to, że# 
ich odkupił, że ich zicftdwuic, żc i* 
diię zdrowie, y potrzeby ich. Y 
tego będę ich fadżif zi to, że złtndi 
wi'irç, która mi ślubowali ni krzći? 
y zi to. że codźieńgrzefz», pogarda 

. iac przykazania moie, ynaymnieyfzh 
rzeczy (ktor» powinni czynić wkh 

fztorzej nieopufzcze bez katánii
* *

OB IA Ś NIE NIE.
HÇEn krat tąi.ęr»Hj mUtgrzech 3kjortgoo tti-: tego tvfexcu.kjqre im dtniey bfdśiett trV

gdy niechćiatjtę ftomtádáiido kttrtgo zro- m fobie,me b(dśiesz mögtumnec. Ktoreyi 
Pęazdrjta Chryttufowego, ŠfSřygJttd fryzstU, fomïediiatji nie mdřrd nic,ceky fie ná fy 

moYVtac: kát uv 7. Vtltmxrtri Un ***& /Ł*-. //*: --f- a 1mwięc: šatny z pilność tp^bo mt.ss nit coflerj dśi nie fenriedśiato. o»d rzekfd: patrz i

• ’ (mowp)



Obiáwienia Niebiefkiego, ÎÎ7
(mom) iík* intejicyA aż do tegii cédfu żyteśł 
í znaydiiész rv fercu twoim prawdę Tedy 
jf jitíkjc, moruifcc •* Btogofldmiony Pan Bog, 
\tory dig pofiatdo mnie ;,iuż tędy żeś ty mnie 
ùiemnicg moi g wypowiedźidtd, chcę powie- 
iłśyć wśzytkjm fluchdiacym prawdę. Ia ho
rném nie id kg. rzec7^ taiemna marą wfercu, 
■legom powiedzieć nigdy nie śmiąt, dnim 
mgtj ho ilekroć żatowatem zd insze grzechy, 
à Z tego. id kg by zawsze ięiyk. tftoy byt zwick-, 
wy, y wielki wfiyd przychodził nd mniej 

jbym fię nie śjiowiedat tdiemnego gryżie- 
fumnienia mego pi zeto ilekroć cTynr

nitem ffiomiedś Jer cd mego, wynay dorwałem 
nowa konkluzya fiow moich > mawiać : o oy- 
cze ff>owiadam fig w am grzechu mego , y ic 
wszytkach ktorem mam jowiedźiat, y z tychj 
kporychęm nie powiedział' ^ rcinmietac 
że taką kgnkluzya wszytkie grzechy mote 
miały bydź odpuszczone, sile teraz o Páni 
motá! tesli fię to podoba Pánu BOGZJ}chg- 
tliwie bym powie dzidt całemu świdtu te rze
czy, które w fercu moim przez tdk^długi czas- 
tditcm. Przyzwawszy tedjfiow icdnikfi zu
pełnie Zptuczem wszytkich onych grzechów, 

fi? o w id dał fig, y tejże nocy vmdrj.

I

ÇHRYSTVS naucza Oblubienice pięknych modlitw , których 
Ma. z^Ąsywać kjedjfię obfoczy > J>: kjedy idś.is do. Holu ,.y do. 
fyaąhtrvpommJiąc ię} áby ivc wfiytkjch fiátáchfwoicb bylá 

pokorna, y w czjonkąchfixvoiçh ^c^čirva, y jfirqmnii—?

ROZDZIAŁ XCIV-
YN- BOŻY mówi do Oblubienice, BOZE moy, ktory roikizuiefz mi.mieç 
'mówiąc; Piękność zwierzchowna obuwie,àbymbyfàmçzna,iniegnu- 

nacży piękność wnętrzną^ktorą czfo- śna w lłużbie t.woicy j potwierdzay że. 
rick powinien mieć. Przeto gdykłi- tedymnie,ibym w przykazaniach two- 
iiefe'ni Gę koronkę ilbo wel.um ni ich, mogła chodzić. Y winfzychteż 
Iowę, którym fię okrywáia wřofy, wfzytktch fzi.tich twoich, pokora nie* 
Dow : O Pinie BÖZE moy bdźiękuię chay będzie, y we wfzyrkichczłókich 
obie, ześ mię ćierpiaf w grzechu mo- twoich uczciwość Ikromną. Gdy zis do. 
®> y że dla niepawśćiagliwośći, mo- ftołu przychodzifz, mow : O Pinie 
ty nie ieftem godni widżieććie, prze- BOZE moy ! kiedybys tik chciał, jako
0 okrywam włofy moie. Y przydab możcfz, abym mogła bydzpez pokir- 

9an, mówiąc:, tikbirdzomi brzydka, mu, chętiiwic bym cię prosiła;, teraz 
:ft nicppwśćiagliwość, że która by ziś (że nam przykizuiefz pokirmu. 
olwick Panna miała Wola nie rządem zażywać z ikrom nośćia ) profzę ćię day 
I? bawię, nię.ięft u rnrjie Pánnaczy- mi wftrzemiężliwosć W pokarmie, i-» 
4, icsli pokuta nie poprawi oney wo- bym przez falkę twoje mogli lesćwę-
1 fwoicy: Kiedy, ziś pr.zykrywafz czo*. die potrzeby natury, i nic tako poża- 
°> mory : O Pinie BOZE bktorys'wfzy* dliwość ćielefna pragnie. A gdy idziefz 
kie rzeczy dobrze {tworzył, i człor fpić, mow: Błogoftiwiony ty bądź Pi-

_ ‘cká zaenicy nid, wfzytkicH, bo.ni, nic BOZE moý , który czafy fporza- 
3braz two»y (tworzyłeś, zmiłuy fię.nir dzafz natn tii .ulżenie ciału, y na u* 
emna : i żem nic chowiła piękności, ćiechę dufzy, profzę cię, day ciału me- 
glicżi tjjęgo ni częśćtwaie, przeto-, mu odpocznicaic tey nocy, y zi- 
WyWam czoło moic. A gdy fię obu* choway mię nienirufzona od mocy, 

mo\y .:,Błogofliwiqny ty ba.4.ź y niygrawania nicprzyiaćielftiego.

Çgggg: ÇHRY-



ÇHRYSTVS rozmawiaiąc z Oblubienicą po.kázuic iey, fcte.M 
T iĄkie fę xJbroje. złośliwych Ittdśh którzy, ieśliby fię chełpili 

w grzechu, máipc wolę w nim przebywać) miechem okyu- 
tnymBoyJziey ffrawiedhwośći firaßhwie. dojdę Ire fu.

ROZDZIAŁ XÇV-
SYN BOŻY mówi: Ja ftoię iiko kielna, iniuwazáia, iiko brzydki kft 

Kroi wyzwany ni woyne, czart ziś przede m ną grzech! Dziury przyłbice 
ftoi przeciwko mnie z Woyflcięm fwo-. fa, rofkofz ćidefną, y wola podobać lię 

im: wfzikze inteneya, y ftireczność świiru : po rakowych ilbowiem r2e* 
przedsięwzięcia mego ieft takowa; że ęzich biegiig, wizędźic, y widza, co 
jeślibym od fpriwiędliwpśęi pdil»P*i by 0'emieli widzieć. Tarcz ziśichicft 
ną i eden punkt, pierwey Niebo, y źię- niewiarą, która wymawidia grzechy, 
mii, y wfzytkie rzeefty które, ni nich y p.rzvpif.iia to ułomność: ciała, prze- 
Ja, upadłyby: diabelflca zis inteneya tozi nic. fobie mii® prosić odpufzczc- 
tika ieft, że gdy by fic miaj; upoko- niagrzeęhow. Miecz zaś ich, ieft woli 
^zyć, pierwey wolałby. żeby. było. rák przemicfzkiwić w grzechu; który ic- 
^jriele piekłow, iik wicie ieft prpfzkow ficze. nie dobrv ięft, bo. iefzczc nie 
y? promienni fionccznytn, y ká/zdy.m z fpe,hii,í.á lic złoi ■: ich. Ná ten czás zas 
juch bez ppzeftinku byd.ż wręęlęięh. doby.waia miecza, kiedy.chcą tik dłu- 
Przeto nieprzyjaciele moi niektórzy, ęc rtzefzyć, iikoby długo żyć mogŁ 
już lię przybliziią nálady y nie ieft. Ni te.n, czdł.zdiuderzaia,kiedy fięchek 
sniędzy namiryjekfże mięyfęc, tylko. z.grzcchu, y.żyęza fobie ziwfzę * 
Ça dwoić ftąpienia. Chorągiew ich grzechu żyć-. Gdy by fic tedy ták wy- 
po.diiic.sipii.a ieft, tarcz.ich ni raniieniu pri.n.iłi. złość ich, ni ten czas by glos, 
Jcft, ręce. do.miecza, ale ięfzczc.nie.do- w wayiku moim krzyknął-, nioWJC 
Jiyty ieft. Y tik wielką ięft ćjerpjiwpść uderz.teraz. Ą ni ten czis miecz fůro. 
nioii, ze.icsli by oni pierwey. ljie.irde- ręcsci njpje.y. pptrz.e.ich, y kizdy W 
jrzyli, nie uderzę ia. Ni chorągwi zis kicy. zbroi.ięft,, będzie miał męki: Knjj 
niep.rzyiaćielikię.y. tpz.y. r.zęczy.fą : ob-_ ryolr, dui/e. p.orwà cz'iréi, którzy iii«, 
zirftwo-, pożądliwość, y. cipjelflosé. drw.Pifźni pracy. jÿç fzukáia dobrá do-. 
Których przvih,ici.ieft. z.itwdrdziąłosć- czefnçgp, i.le dufz, ktore bezprzeiUi1". 
Jer.ci ich; bonie pierza ni mękę pie- ku, będą meczy ći ' '

Obiąsnią QBLVBIENiEG Oblubienicy-» co. znaczy, mieyicC 
VÁ dme. nogi,y wyięcie.iiiieczf; o cyym fie.wyśey powiedź idlo. 

w przepij»/ Ro.ptydiialtj.

A Ł XCVI-
z.t.ych, ftopi, ieft, nagrodź, onych *»• 

brych.uczynków, które dla mnie ety 
łjjli ;. przeto od.tego 'dnia przybił 
im nieftawy, będzie gorzka ro»«1 
ich, będzie odiętc od nich Yc,c;c 

' ' ‘ przybÇ"

3$ Xlçga Czwarta,

}znz i
SYN BQZY mówi,: Powiedżiadem ej 

pierwey, ze między nieprzyiaćiołi- 
nil, y nipa niertiafz mteyfci, tyljco ni 

dwie ftopy Już albowiem teraz oni ni, 
iad iiifza noga przybliżiiafie : Jedná
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ędźie im ućilku, y boleści. Dra

gi zas nogi, ieft złość ich, która fie 
id’zcze nie wypełniła, ále iáko fiç zwy-, 
kfo mówić, kiedy fie liką rzecz zby- 
tmepefnosći nibierze, tedy fię rofpu- 
k^ic, tik kiedy dufzi, y ćiifo rozł«-_ 
cziiafię, bywii« potępione od Sędzie
go. Miecz zis ich ieft wola grzefzyć, 
który do połowy Wyięty ieft , bo gdy 
im zbywa ni czci, y nie wedle ich my

śli powodzi fię im, więcey fię trapi«, 
y zipaliia do grzechu : powodzenie, 
bowiem dobre , y część, niewiele im 
dopufzczałi myśleć o grzechu. Teraz 
zaś aby rolkofzy fwoiey dofyć uczy 
nili i życz« fobie dłużev żyć, y bcśpic? 
czniey iuz myśl« grzelzyć Biádá im, 
bo ( ieśli fię nie poprawi«) zgubi ich 

iuż fię przybliża.
* * 
*

CHRYSTVS lozmaymidc z Oblubienicy o niejakim Pr.iîaçie, 
Powiada icy, że diißa nabożna która, gubi nabożcńftwo,j Sivie- ' 

tego řo7j>njilánia goręcość dla ]>ycbyxy pożądliwości fwo- 
ioy,y ^ábaw śmietckjcb, vpokar^aipęße doßconale Pánu 

BOGZ),y bliźniemu, znaydźie Boc^kß goręcość , y 
światłość, aby <yę\,uła Bo\,ka słodkość,

ROZDZIAŁ XCVII-
SYN BO.ZY mówi przez Oblubie- Ducha mego do dufze twoiey,iwy^ 

nice do nie iikiego Prałari, mówiąc płynie źiemfka mysi: przez tę też wo- 
jnm : ty icftcśpodobny kołu mfyńlkie-. la twoi« obrotna, y dolkoniła będżić 

linu, kto re.niçrn chôme ieft, które kie- do.woli moiey;yni ten czas poczniefz 
PT ‘dpi nie obraciiac fie, ni ten czas fprawy twoie iiko ziarna rozwazić, i. 
jżiirni we.młynie niezćieraia fie. Kolo. fpráwy moie wielce ważyć. Która zis 
tedy 10, zniczy wola twoie, kro- 
|u miała by bydź obrotna nie wedle 
[Voli, yż^dye twoiey, ile wedle.mo- 
jiey, y wiżytkiego siebie mafz oddać 
jW ręce moie. Ale to. koło ni zbyt nie 
Tjtchotne ieft wedle woli moiey, bo wo

ja ziemikichmyśli nazbyt trapi umyld 
jWoy; uważeniezis uczynków moich, 

naeká moji, iibo by umirłi, ieft w 
•tcu twoim, dla czego.ppkarm dufzny 
j*,e fitaikuie tobie. A przeto tvodftaw 
tawidřo od Wody, iby biêg'i wo.di,
Rktorey pędem będzie fię koło obra- 
P-i° y ziártiá łątwo fię zmiel«. Stá- 
T, 0 2is które zatrzymuie wodępy- 
£. a utnyfin, yinibieya i oft, ktor« zi- 
pyniuieiię łifki DUCH A Świętego, v 
P«e,akte. dobro, zktorego. marnieć 
P71 pożytek, himuie fię. Przeto 

■zmiyprawdziwa pokorę myśli two- 
pytfrzez tę bowiem wypłynie idodkość

CtO-O-O-O- 2.

ieft prawdziwa pokora > zi prawdę nic 
dbać nic o fawory, y obmowy ludzkie: 
droga moi«, (która zipom niina, y za
niedbana ieft) chodzić: zbytkownie 
fzukić, ni. proftych rzeczach przefta- 
wić. Jeśli fię w tcy drodze kochafz, ni 
ten czas tobie będ«fmifcowić ducho
wne rzeczy; ni ten czas mekimoii, y 
drogiSwiçtych moich będzie tobie Ido- 
dka: ni. ten czas zrozumiefz, iikos 
wiele powinien dufzom tym, któreś 
wżi«ł pod r,z«d twoy. Przeto żes iuż 
ni wierzch koła wftapił obiemi no
gami, to ieft mocą, y zacnosćia, prze
to z mocv tobie przyfrłi pożądliwość, 
i z godności prchá : dla tego zftap 
teraz. upokirzii«c fię mysi«, y pokor
nych profz«c , iby fię zi ćię modlili. 
Albowiem pośle tobie fpriwiedliwosć 
moię iiko rzekę naybyftrzeyfz«, y bę-. 
de wyćiigaf ni tobie y naymnieyfzy

pic-
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pieniążek, to ieft będę cię fluchał rá- ktorem opatrzności twoicy zlecił, kto- 
ęhunku ziffektu, ż mysli, zmowy, y «reią f*tp Krwią moi* odkupifcm. 
uczynku,y z powierzonych tobie duiz, ***

ÇH R YS TV S rpzmáwiái^c z Oblubienicy, powiada że, 
Qxßerma flv^aíámi (to iefi c^jvorákjm flrofawániem {for? 

tir iefi ) matę by di flryclám gr^ęfimcy, y guttim, śeby 
fig ficrußyh ,y do. poprawy żywota żeby pokara 

przychodzili.

ROZDZIAŁ XCVI1L

ďobňy iefteś Judafzowi, który îcdnvm 
achom fluchał.flowBożych, i drugi®

(r|y

SYN BOŻY mówiąc Ją dagi przyią- cUa dnfze twoięy, która ni wieki ruj 
ćiołom moim cztery ftrząły: Ńa- żyć On zis‘ na, drugie ucho głuchy 
przód n,d tego trzebi ftrzclić, który ieft, krory pragnie flyfzeć iłowa mo- 

ńi drugie oko Ślepy ieft. Po w terę, ic, y Swiçtyçh. moich, ile infze otwír- 
który ni drug* nogę chromy ieft. Po te ucho ma, ni fluchinie flpw nic ucz- 
trzecie, który ni drugie ucho głuchy, ći.wyęh, y. ni tę kiorę f* świctckit, 
iefl:. Po, czwarte, który powiliwfzy przeto, potrzeba mówić qai>: typ«!
fię leży ni ziemi: On tedy mi drugie J ' " T J-r-----L--------
pkoŚlepy ieft, który przykazania Bo
że, y (prdWy Świętych moich widzi, á 
nic uważa: widźi zaś rofkofznc rze
czy świata, y pragnie ich, Tentiko.- 
Wy mą bydż fttzeliny tikim fpofobem, 
motciąc mu fik:, ty podobny iefteś 
Lucyferowi, ktorv widział niewypo- 
wiedziin t piękność Boża, ile.że nie 
flufznic. pragn*ł tego, czego był nie 
powinien, przeto zftapik do piekła* 
do. którego y ty zft*pjfz, jeśli fię nie 
upi.miętafz; dlatego, ze. rnztimidfz 
przykazania Boże, y że. wfeytfeie i /.c- 
■Çzy £a przemiiiia.ee niśwłećie. Prze, 
ro dobra rádi tobie.ieft, trzymać fię. 
petyncy. rzeczy, i-opufzczić pr.zemi.- 
iacc, ńbyśnie zftapif dopicktá On 
zás na drug* nogę chromy ieft-, krory 
żiłuie y krufzy flę. zgrzechow. ticzyr 
JiionVch, ile pricnic-dla, nabycia źienw śiiby ftrzała z ferci i ego wyfzłikj*’ 
ikieb Wygód, y požvtkovy, które świer- wa., to ieft- żeby fię ten prawdżjw* 
ękjef*: takiego tik potrzeba ftrzelić, 
jjlQW'ac mut. ty pricuiefż dla poży
tku ćięiefnegc, które prędko ro.bacy. 
ifsćuniią, przeto pricuy. pożytecznie.

out. wychodziły, przeto nic porno; 
mu. nic flowáflyfeánc.! dia tćgozi®' 
kniey u i zy.twęie ęd prożnego fltichs- 
nia, abyś: do, Anieiikiego śpiewam1 
mógł przy iść. On zaś leży ni ziemi 
wfz.vrek, ktorvfięzibawia.żiemikit®1 
rzeczami, ile iednák mysli, y chód' 
by wiedzieć drogę, przez która by |‘! 
mógł- poprawić, temu tik potrze 
mówić Czas ten. knotki ieft-, iikoht 
punkt, meká zis piekielną wieczns 
i chwali Świętych wiekuifta,: przfI® 
żebyś’do żywota priwdżiwcgo ntog 
prz.yiśćj nicchav ći nie będzie-záprzv 
kre nieco podeymowić ćięfzkit?®'! 
gorzkiego, bo tako Pan Bog ló'ka";' 
i,cft-, ták ieft v fpriwiedliWy. Kt ob.- 
kolw-iek redy tik był pqftrzeJony,

fkrinzyř, y poft-inowił fię pQpf*®1^ 
temu ia w pufzczę oleiu łiiki mQ|C-' 

ktprym mu wizyt kie członki icSc
Qzdrowiei*

*>
CHRY-



H RY S T V S rozmawiaiyc z Oblubienicy, ufkarża fię na 
Śydj, ktoryy go krzyżowali : juficarźa fig też na Chrzeféiány, 
którzy go pogardzaj j tego miłością j firáwicdtuvoićią, 
grzefiąc xviádomie przeciwko przykazaniom iegoxj po- 
gardzdiąc de loreta klątwy Kościelnej pod pretextem 

miłosierdzia iego ; dla czego groši im prawem, j 
furowością firáwiedliwošéi fiwoiey,

ROZDZIAŁ XCIX-

ObicWienia Niebieíkiego. 541

l /fAT K A BOŻA mówi:. Tego 
Ylczafu cierpiał Syn may, ktore-
0 gdy .fię przybliżył Judafz zdrayci,
donii fię do niego, .bo Judafz wzro- 
u był krótkiego, dii*c mu pociło- 
[inic, mowi»c: Przyjacielu pá coś
izyfzcdf ? y záraz drudzy pochwycili 
o, drndzy go ciągnęli zá włofy, dru
żyn» niego plwili. Po tym mówił 
yn Boży, mówiąc: la ieftem miány 
wo ro.bajc, który iáko zdechły zimie 
Izy, na ktorego idący plui«, y depcą 
10grzbiecie, iego: tik mnie uczynili: 
zisiay Żydowic iiko robakowi,- bo
1 wzgardzonego, y nie godpego od 
[ichieftem of»dzony. Tak yChrzc- 
Ciinic pogardziła mnj, bo wfzyftko 
®, com zmiłosći dlaních uczynił y 
rzynioił, mii» fobie zá próżność-; 
epca też iikoby pogrzbiećiemoim, 
aedy fie więccy bois y ważaczłowie- 
:l> i niżeli mnie Boga fwego, kiedy 
priwiedliwoś.ć moię waż» fobie zś, 
Plc> y wedle.rpzumienia fwego ni- 
inaczii» fobie czas, yfpofob zmiło

wania mego: bii» mięteż iákoby wzęa 
by, kiedy fluchiiac przykaziń moich, 
y męki moicy, mowi»c ták: uczyńmy 
fobie todżiśiay, cokolwiek nas ćicfzy, 
i ptzećię iednák bedżiemy mieli nie
bo ; albowiem Pan Bog, kiedy by nas 
chciał zgubić, y ná wieki potępić, me 
{tworzył by nas był, y nicodkupił ták 
gorzko. Przeto uçzui» fprawiedhwośc 
moię; bo iiko r naymnieyfzego do
brá piebedżie bez nadgrody, taknąy. 
mnicyfzc złe nic będżic bez karania. 
Pogardzi» mię też, iikoby depcąc 
mię, kiedy nie Iłuchai» praw I^ośćiel- 
nych, toieft klątwy, przeto iáko wy
klęci iáwnie od drugiego ftrzeg» fię, 
ták oni bed» odłączeni ode mnie; bo 
kl»twi ( oktorey kiedy fię wie, i bywa 
pogardzona) więcey .fzkodzi niżli 
miecz ćiclelny. Przeto ia, który ii
koby robak 2dsm fię, teraz chcę ożyć 
przez ftráfznyfsd moy, y przyidę tik 
ftrifzny, ze którzy mięobicz*, bsd» 

mówić gorom, upadniyćie ni nat 
dla oblicza gniewu Bożego.

'HRYSTVS rozmawiáiyc z Oblubienicy, powiada, iey,. ic 
Ona tefi lákjobj. pißczalfi? DZJCHA Świętego, przez którą 

on słodki dšwigkvczjni ná świećie dla cza ficoiey, y dla 
pośytkił nąrodow, dla czego chce ią on zmierzchu po~ 
STZebrzyć dobremi oíjczáiámt, j mądrością , mo 

wnętrz zdś pozłocie prawdziwą pokorą, J fierde- 
czną, czjfiością.

Hhhhh

t '
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ROZDZIAŁ G
SYN BOŻY mówi do Oblubienice, 

mówiąc ; 7"y mafz bydż iáko pi
szczałką, pizęz która gtacz wydáie 

wdzięczny ftzwiek -, kto zaś dzierża
wca pifzcząłki ieft ppęrzebrza ią z- 
Wierźębn, iby fiçgdità bydź ďrožfza-, 
\ycwnatrz zaś pozłaca ią złote uwi
ły ni. Tąk y ty mafz bydz pośfzebrzo- 
pądobrymi obycziiątpi, y ludzką mą
drością, 4t>ys zrozumiałą cpś powin
na Bogu, y co bliźniemu twemu, co 
też potrzebnego ieft dufzy twoiey, y 
ęo ęiiłu dp zbawienia wiecznego. 
Wewnątrz mafzbydźpozłoćiftaprzez

Îpkorç, to ieft, abyś nikom u nic fin rá« 
i podpbif fie, tylko mnie fąmernu, 

ąni ftęlękay nie podobaćfię ludziom 
^!a napie. Po tym gracz trzy ążeczy 
ęzyni pifzcżąłce fwoiey: Naprzód ob- 
^iiąpłótnem, żpbyfię nic pomázáiáA

Pp wtpte mądlą fflęy puzdrp, W kto 
rymby ftrzęzona!była: Potrzecie A 
puzdrá przypráwuie zamek, zeby.ic; 
ztpdżięy mc ukradł. Tak ty malzft 
obwinąć czyftpść-a, żebyśąni áffekti 
ąni roikofzą iąka chćiiła bydź wic 
čeypomázána, áleprácuy zpiinośćii 
Żebyś mogła bydż famá, botowárzy 
ftwo. złych ludzi pfuic dobre obyczi 
1Ç. Zamek ząs ieft pilną ftraż zniy. 
ftowtWPtcb, V wnętrznoći wfzytkid 
abyś we wfzy.ckich fpráwách twoich 
Wielka pilność miała, abyś chytrosti, 
diabelika niebyłą ofzukána: Huczzł 
piech będźic Puch Święty , ktoryb] 
ftcrce t\yoie otwierał, wedle upodobt 

nia mego dla ęzći moiey, y dli 
pożytku ludzkiego.

. ■ y “ ' * *:.... - '
’ť

piątka Boją morfii Jfc Serce. Syna ięy, ieft bąędzo, wdzięczne, 
czyfie, j) bardzo słodkie, y ták, bárdzo obfitm^ťe w miłość; 

Śe choćby grzeßnifi fiai, y bramy potępienia, á ieili by 
-wołał dg, niego, málif.e. n>o/ą fcęp-dmćfię, zdraz byłby 
tfwolnipny: przychodźmy teraz do fereń Bożego przez 
tpkpre, $?4wdsiipcy. [kruchy, y przez »\fiámczne,

y nabożne, ąwaśanie. męjy
iega, J

fĄtkdBpżą.mo.wi.' SercçSynâmeçt 
ieft ták bltZ-PL iîpdkiç iąkp mipd, 

ÿçzySç. iáko, grzodło, 'nąypieknieyCze, 
bp. od, niegęi cokolwiek ieft cnoty, y 
d.olproći, iiko od ąrzpdłi. płynie? 0», 
tęż ieft bąrdzo wdzięczny ; bp cpż pip- 
Że byftż wdzięczniCyfzcgo człowieko
wi rozumnemu?, iáko uwazâç miłość 
ięgpwftwo.rzeniu, y odkupjcn'iu wpra- 
cy, y nauce, w łafce, y cierpliwości 
jago,- Jego ząifte miłość nie ieft pie

kąca iáko wpdá, ájej długą y.trWify 
bo miłość jego' aż do końca tr»| 
Z człowiekiem ták bardzo, że cbą 
by grzefznik ftął u drzwi potępicn!“' 
iefzczc ieśliby ztamtąd zawołał
jąc wolą poprawić fie, byłby ztá®0'
wyrwany. Po tym dla przyiscia 
Serca Bożego, fą dwie drodze- Pk- 
wfza ieft, pokora prawdżiwęy ftruC "• 
átá przyprowadza człowieka d°‘er ' 
Bożego, y do rozmowy duchoivr.-"

Druga



prugą drogi ieftuważąnic męki Syni to. żę zwefelcm bięży do
mego, ktota oddala zatwardziałość Sercá Bożego,

od fcrcl człowieczego, yfpráwuie.

Pokázuie fie Oblubienicy yr vidzeniu d ičdncy duíze nic 
Mákjego 'Zakpnmká - ktorego Çhrjfim fidśt » 1Á kíoryrn 
fig Panna Nayswi^ißa przyczynia, a c^arí ná mego oĄru- 

trne jkarijy o cießkie gr^jçhj.

ROZDZIAŁ CII-

Qbiávienia říiebieíkiegQ. 542

MATKA BOŻA mówi do Syni, 
mówiąc: SkąrgA'moia wielka 
ieft. Aczkolwiek tÿ yrfzyftkowięfz, Ale 

dla tey która przed tobą ftoi, będęmo* 
WÍ1A. Odpowiedział Syn : Mnięwfzel- 
ki ląd diny ieft, y potrzeba mikiżde“ 
go fjdźię. Wfzikże do Sędziego fprá- 
wiedliwego dziewięć rzeczy dobrych, 
zależy. Naprzód z pilnością fhichać: 
Powtorc. rozeznawać to, copowiádi- 
ia: Po trzecie chcieć fadźić fprąwię- 
dlwie. Po czwarte, pytać fię dlaczego, 
fię pozywąią: Piątą pytać fię iák fie 
dawno prá wuią, bo wiekIVa ieft fzltpdi 
kiedy fię priwo^ długo wlecze1 Szofta 
pytaćfię co ziświądki, ieśli dgświad- 
czeni, ieśli fię z fobą zgadzają, Albo 
iesli ieden znich iri* więccy śwuAd- 
kow: Siódma, nie bydż prędkim, ani 
boiizliwyni ná fądźię, ani fie bać po
tęgi. Albo fzkody, Albo też znieważA- 
11 ]a dla prawdy: Ofima, nie dbąć ná, 
pto.sbę, Ani ná podarki Dziewiąta bydź 
jprAwieęUiwym w Pędzeniu, ták fądżić 
ubogiego, iáko y bogatego, ták brát u, 
tako y fynowi, iáko y obcemu nie czy- 
Jitr .przeciwko prawdzie dla iákiey ro- 

0 tyŚWiętękiey. Przeto Markpmoii 
navniilfzj mow cochcefz1 Odpowie- 
Z|afi Mátká, mówiąc: Dwá-y fprze- 

ętaiąfię między fobą, á W nich fą dwá 
, _ P’ wiednym dobry, á w drugim 

. kprzecziią fię bowiem o, kupno 
^r*ietwoiey 5 ieden. nazibićie. ádru- 
r.na ożywienie, wiednvm içft mi- 
"Sc y poflufzcńilwo, w drugim nie-

Hhhhh

nawiść y pychá : Uczyńże redy fąd, 
OdpowiędźiąłSyn, wiele ieft świadków 
z przyiaćielem twoim? á wicie zprzc- 
ćiwnąftrpną ? Odpowiedziała Mátká: 
Przyiaćiel moy nie wiele ma, á ten 
zaś ma wiele, którzy wiedzą prawdę, ą 
ftyfząc w gardzáia. Odpowiedział Syn: 
Uczynię fąd fpráwiedliwy. A Matką 
rzekła: Przyiaćiel moy nie ikirzy fię, 
abowiemdofyć ma ná famcy dzierża
wie diáři; £le ia> ktoia Páni iego ie- 
ftem, úíkatzam fię, żeby złość tego nie 
przemogła OdpowiędźiąłSyn: Uczy* 
pic co ebcefz, Alę iáko więfz, fąd świet- 
cki mą uprzedzać duchowny,, yieśli- 
bylîç nie wykona łgrzcch, nic ma bvdź 
fad.zony : A Matka: O Synu! lubo my 
wfzyrkojyicmy. przecie iednąkdlatey 
ftoiąceypytąm cię: który yiaki w tyra 
fad ieftęięlefny? y co zá duchowny? 
iSyn odpowiedział: Sąd ćięlcfny ieft, 
áby d.ufzáiego iàknayprçdzeyodcfzià 
od, ciálá, i ręka ięgo niech będźie 
śmierć iego. Sąd zdś duchowny ieft, 
áby dufzą iego byłą pbwicżfzona ni 
fzubięnicy piekielney, ktera nie 'ieft 
zdrzewi, ale z ognią bardzo gorące* 
go, booWcibłąkiiaca fię ieft cdtrz.O* 
dyfwoiey. Tedy ieden z Zakonu Świę
tego Auguftyná rzekł do Sędźiego, 
mowiąę: Panie, nic ći po tym, tyś go 
wezwał do pokoiu, á on go zápo- 
niniał, y pofiufzeńftwozfamał, i imię 
iego zgładzone ieft, y nie mażadnych, 
uczynków OdpowiedżiafSędżia- Dn- 
fzáiego nie ieft przytomną ni fądzie,
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ąbyodpowiddiła: Ni co diabcłrzckł; 
la chcę odpowiidáó icsliś go ty we
zwał od naWalnośći świctcfeich do 
pokbiu, iam go wezwał z wierzchu 
Wyfokiey gpry w głęboką iąmę: poftii- 
fzeńftwo iego birzo ieft ochotne ku 
innie: imię iego u mnie birdzo ieft 
chwalebne. Któremu rzekł Sędzia- po- 
wiáday czegoś w nim podftrzegf?i dia
beł rzekł: uczynię to choć przymufzo- 
ńy. Tyśgo wezwał z niwdłnośći, prąc 
świctckich do, pokoiu żywota ducho
wnego, iáko do portu dobrego; ale 
on to. waży fobie, iákobyzi nic, bo 
on więccy. dba o, zabawy świetękie,: 
bardzo Wyfokiey gpry wierzch ieft 
ikrnchi dobra, y fpowiedý, tcy i.cąli fie 
Sto trzyma doijkonálc, ten rozmawia 
z tobą który ieftes wfzęchmoęny, y do
tyka fię twego rnájeftatu, z tego wyfo- . 
kiego wierzchu gpry, iam go zrzucił, 
kiedy on ppftánowi? grzefzrę ńż dp 
konci,kiedy lobięgrzechy.waży zá. hic, 
y fpri.medJiwpsć twoię. zá mdrność. 
Głęboka zál iámá, ieft obžá.rrtwo, y 
pożądliwość,bo iáko iámá głęboką ni,e. 
ïatwie i)ç napełnia, ták nie náfvcona 
ieft pożądliwość ifgo. Imię też icgp’ 
fcyłp mnich, aitnięmnięhi ieft ftraża. 
iámegp siçbié, y wftrzftmiężliwość w 
rzccgách pt.zyftoy nycli, die to wfzydýo

P R Z Y D. .J?_ ' , a.. u -

P.O,tym diifzá tiż pokazała Gę ślepa, 
i y drżąca , zá którą, murzyn, iedeii 
gonił iż b y grzyfąła dg Sędziego, któ
ry fláko fie zdało) siedział nà’ipàje- 
ftaćie, przed którym wielkość wielka’ 
ftiłi; y izekł,. murzyn: O Sędzio ! o- 
fądź ni i duizę tę, ihż bo.wię oni teraz, 
ieft obecna, y iiiż przenipiî fię./ąd iey. 
ćieleiny; y przydał iefzęzemurzyn, : 
Ty powiedziałeś że ręce iego rt}iąły być, 
śmiercią iego, to iuż fię sftiłp. Odpo
wiedział Sędzia- Tg dwojako może fię, 
rozumieć, albo że uczynek iego zły. 
był okkśzyą śmierci iego, ilbo że rę
ka iego ćicielna ftroćiii żywot ćiá}i 
ięgp. Odpowiedział murzyn, mowi$c:.

l

©zwartą»
W nim ppginęłp, y iuż fię nazywa Sau 
iiko bowięSauI'odfżedłod pofiufzei 
ftwá ; albowiem ’ poilufzehltwo ic» 
złamało fię ; bo iiko dwá końca drze 
wą z (ątniriego nie(chodzą fię dla fp.n 
chnjafośęi iego, tik ani żądza nieffii 
fka, ani Bożka miłość, które fą iák 
końca, y złączenia pofitifzeńftwi, zg( 
A%\ć fię nie mogą y poflufzeńftwie fiv( 
im, bó nie (kicha, tylko w tym, cob 
było dp pożytku świętekiego, y wcdl 
woli fwoięy włafhey, y uczynki icgi 
fą Wedle uczynków moich. Bo lut 
ią nie będę czytał Mfzcy, doiiey śpii 
wafjini irjzych rzeczy nic będę czyn 
iáko ort, wfeakże kiedy pn to wfzyti 
ęźyni wedle woli moicy, ni ten a 
ęzyni uczynki mpie, y mogą bydżzł1 
n.e uczynki moie. Albowiem kiedy c 
prawnie Mfzę z prezumpeyey przy! 
pnie do. ciebie, y z o.ne.y prezumpc 
ey napęłnią fię złością moią więtó 
śpiewa też, żeby go ludzie chwalili, 
kiedy ia ijiu poka.zuię tyłmoy, onti 
obrocą tył fiçoy dp mnie : y kiedy 
chcę, obraca brzuch fwoy do.brzuci 
piego, to icft wfzeláki,. rofkofz faoi 
Wykonywa wedle złpsći tnoiey, y WĎ: 
tko cokolwiek czyni dla ninieyftt, 
żywota, dla Włafiicy woli to czy» 
frzęyo iięzyijki ięgo.fą uczynki moi

- Ą T Ę K,
wizytko po prawda ieft ; albowiem i| 
wot nie wftydjiwy zabił dufzęiego, 
niecierpliwość otworzyła ranę ęi* 
ięgo,dja czego umarł. Któremu Sęds 
rzekł: ty oikirźyłeś dufze tę pierwt 
że naśladowali we wfzyftki woli tW 
iey, yżesią zrzucił z gpry wyfpkic)’ 
■wierzchu, y je brauch fwpy obrací, 
do ciebie: przeto poílucháymy eon*! 
mowidufzá: ySędźia iákoby fię obroe 
Wfzy do dufze, rzekł; Ö dufzo tvś 
rozum rozeznania między złym, y 
bryrn, czemuś imiękipłińikieuczci* 
porzuciła pod npgj twoic? otjpo^t 
džiáfá oná: miałam ći wprawdzie*1 
zum,, álcm więccy naśladował* WC

moiep



Obiáwienia Niebieíkiego. 34^
çnqjcy nie wierząc żeby pod ofobą ták 
miłą, tikowa wielkość miała fię zata
ić. Rzekł Sędzia po wtóre: tyś Wiedzia
ła, że Zakonnicza do/koikoniłośćieft 
pokorą, poííufzeňftwo, czemuż pod 
ofobą owiecza , wftąpiłeś wielkim ? 
któremu dufzá odpowiedziała , mó
wiąc: ábym ufzřá naśmiewiiki świet- 
ckiego , y ábym fpokoynieyfzÿżywot 
prowádžifá: odpowiedział.Sędzia po
trzecie, mówiąc; o braćie.ale nie moy, 
jeśliś widział przykłady Świętych bri- 
ćicy, y fiyfzałeś flowá SS. czemużeś 
ich nie naśladował? odpowiedział on;
wfzytkic rzeczy dobre, ktorcmiaiły- 
izał, y widział, bárdzo mi brzydkie by- 
ty, y przykre, bom _ poflinowifi 
(ffercLi moim więccy iśćzá wolą mo- 
ią, y zá obyczajami, moicmi, aniżeli 
íobyczáiámi Świętych. Jefzcze rzekł 
Sędzia po czwarte iźaliś nie zażywał 
'oftow, y modlitw, yipowiedżi ; kto-, 
emu odpowiedziálá dufzá, mówiąc; 
Mżywiłamći poftow, y modlitw, alem 
czyniła ako on , który powiedział, 

iriife rzeczy áby fię podobały, aie że- 
?y fię nie podobało zakrył więkfzc. 
Któremu rzekł Sędża; iżajiś nie" czy

tał, że każdy człowiek ma oddać ra
chunek, y zkwartniká, to teft z nay- 
mnicyfzego grzechu; tedy dufzáiáko 
by z wielkim płaczem rzekła: zapra
wdę .Panię czytałam,wiedziałam ná fu
ní niçniu.moim,álerozumiałam że mi- 
ł osierdzie twoi.e ieft ták wielkie, żc nie 
chccfz wiecznie karać ; przeto miałam 
wolą pokurowáé wftarośći, ále boleść 
y śmierć ták nagle przylzły ná mnie, 
żegdym fię chciał fpowiádác, zgubi
łem pamięć, ále tez y iákoby zwią
zkiem iákim ięzyk moy był związa
ny. Tedy krzyknął diabeł : o Scdżio ! 
oto dziwną rzecz widzę; dufzá fądzi 
fámá siebie : wyznawa teraz nie poży
tecznie złe fwoie fpráwy, á przecie ia 
nic śmiem fię iey dotknąć ręką moią 
bez fądu twego; odpowiedżiałSedżia: 
sftało fię, y wypełniło. Gdy to wyrzekł: 
murzyn, y dufzá, iákoby związani zni
knęli,y iákoby z naywiękfzym gromem 
zftąpili. Po tym rzekłSędźia, mówiąc: 
te wfzytkic rzeczy siliły fię w iednym 
punktćie, ále dla ciebie, abyś zrozu
miała, zdać fię iákoby to długo było, 
Abyś widziała, y lękała fię fpráwiedli- 

wos'c'i Bożki cy.

Gdy .fię modliła Oblubienica C H R Y ST V S OWA, 
Obac^yíá w widzeniu-, iáko Błogosławiony TDyonizy modlił fię, 

XÂ Kroićß w o Fráncujkie do Panny Ai AB T ET.

ROZDZIAŁ CIII-
'Dym była.na modlitwie,widżia-. 

Gřřám iáko do Panny, M ARYEY 
ilogolHwiony. Dyonizy niow:f, mo- 
^■ąc ták : Królowa, miłosierdzia ry. 
elles, ktorcy. dine ieft.wfzelákie miło- 
jierdzie, y Matkąs.fię BOŻĄ siliła dla 

Awienia utrąpio.nych, zmiłuy fię te
ty nidKrpleft wem Fráncufkim two- 

y z moim. Twoim zaprawdę, bo 
'efzkańcy lego ciebie w Wiclktey ucz- 

awosci rnaią. Moim zaś, bo ieftem. 
auonemich, y we mnie maią ufność.

Ty záifte widźifz, iák wiele dufzginie 
ná każdą godzinę, y ludzkie ci,áíá ii- 
ko beftyállkie.walaią fię: á coćiężfza, 
ieft, źe dufze iáko śnieg zftępaią do 
piekła Poćiefzże tedy ich , proś zi 
niemi, bo Páni ieftes, y wfpomoży- 
ćielki wfzytkich. Odpowiedziała 
MATKA BOŻA, mówiąc : idź 

do SYNA mego, y poftuchay- 
my dla tey, która tu ftoi, co 

też on odpowie?
* *

*

IiÜ! Maska



MATKA BOŻA do SYNA mdlili fie z Spiętym Dy.onizym 
jT i, inßymi S'wieijyni do tegoi STIslA, fivegq Ęro/efimem, 
Francuskimi y -\À. tv.qynç tych divoch Kr oie w, ktonjyfr\,y- 

rownywaiafię dwom beflyom bardzo frogini

ROZDZIAŁ CIV

14ö. Xiçga Czwarta»

Matka boża mówi do syna
tego, mówiąc: Błogoflświóny 

ťy bądź SYNU moy : nápifínoieft, ic 
ia názwána ieftem bfogoftáwiona, któ- 
<ám ciç'noiilà wżywóćie': týzasód- 
powićdźiałeś zc też oh icft bfogoffá- 
Wiony, któryby flow twoich flüéhaî, 
y one choyrat P-rzetoSYNll iaiefíem 
ona, która flowa twoie pamiętnie ża- 
toCzç y foku mbim chówáfátr., dla’ 
tego przywiodę to bic na piihięóiedno' 
IÎowq, któreś powiedział, tó ieft Pio
trowi pytdiącemu, Jeśli miał'odpuścić 
grzesznikowi grzechy, iż' do siódmego 
rázu li odpowiedziałeś żćbp ódpuft- 
czaí-áz db' siedmdźieśiąt" y śiedirii ra
zów ; diiąc znać przez tó,'że ilekroć 
•flę kto upokarza mdiąc wolą popi-ąwić 
fię, tyle kroć.tyieftes gotowy pokazu ć. 
miłosierdzie. Odpowiedział S YN: 
iWiaciećtwś) wydiię tgbię, zę floWą 
môie były Wkorzenione w tobie, iáko 
pasienie, krpré (ię ni tłuffey roli śieie 
dáiac z siebie poźytefe ïîok'otny:. tik 
tez cnotliwe uczynki twoie, wfżytkim 
czynią radpsęi pożytek, przeto proś. 
® cochc^fą: Óďppwjediiáfí MATKA 
BOŻA: prólzę cię zDyonizym , v z 
infzymi, Sty i et y ni i tWÓiemi,’ ktorvch 
ciała Wtcyźięmi tego kioleftwi ïrin- 
cu/kiego fj, dhfze zaś-wniebie, zjrii- 
łpy fięnid tym Kroléflwçm. Jabówjć 
przez podobieńĄwo mówiąc, dla tey, 
którą pbeepa. icĄ w duchu,'widzę ii- 
koby d\yje. heftye bąrdzo "okrutne, kár 
zda w rodyąiu fjyoihj : iedná bowiem 
bardzo cjiciwą icii pożrzććtó, có mo; 
że mieć, y im wiecey pożyta tym 
Wiecey łaknie,, ani iię rpoźe nifyćic. 
głód icy. Beftya żiś druga, chce fic 
trdd wfzytkich wynisd Te beftyeaiś-

ia trzy rzeczy złe. Naprzód ftrifzny 
głos: Pó wtóre fą pełne niebezpieczne
go ognia: Po trzecie każda pragnie 
drugiey Terce w fię połknąć A iedni 
fżuka ni grzbiecie drugiego zębami, 
Twymi nilęsć wćyśćie do ferca, áby ką- 
fśiąc ią zabiła. Druga zaś ma piiżczf, 
kępod pierśiąmf drugiey, chcąc tán 
riilćść weyśćić dó iêrçi. Głos ftrifeif 
tych beftyi daleko flyfzeç, y wíxytkie 
heftye krórę ' orworzywfży paTzczęki 
przychodź»', będą goraiące ogniem 
tych 'Beftyi'," przeto mufzą ppzdychtć. 
O he' zás beftye, kt dre żimknąwfzy pi- 
fzczęki przychodzą, pozbędą wcłniij 
y odeydą ňágié. AV" tých dwóch beto- 
Tch, znaczą fię dwáý Królowie, toieft 
Francufiu, y Angiciiki, Krol iedcn i:S 
iiie riáfivcdnv, bé Woyňá iego icíl * 
chciwo śći. Drugi zaś Kroi ftira fię nil 
ipfpych Wynieść, przeto obądwąfąpd 
ryp ogniágniewUjV pożądliwości. G!?1 
be ftýi ieft taki: weźmiy złoto,y bogi' 
Awą, świata, abyś nie przepuścił lfi*i 
Chrześćiańflcicy. kážda z tych beihj 
pyágoiedťtigicgc^śmierci, y przeto ki- 
żia iziika drugiey micyfcádo fzkodzc 
nia. On zaś fzukaná grzbiecie fzko* 
dać, który niefpriwiedliwóść iy<>6 
pragnie flyfzcć, iikobybyła fpráwiť 
diiwośćią, y żeby drugiego fpráWiee®' 
wość była poczytana za nieipriwif 
diliwość. Drugi ziś Tzuka ná piersiach 
fzkodżic ferch, który wić, że ma fp» 
wicdliWosé,ydlâ teš cąyni Wielką fzk°' 
de, nie dbaiąc ó zgubę, y o nędze dtp- 
gic'h, y vy fprawiedliwośći fwoięy,nli 
maBozkiey miłości: dlatego fzùka# 
pierśiich wevśćia,bo ó ma wiekfząfp? 
WiedliWośc do Kroleftvvá, y z tą fpr*‘ 
Wiediiwośćią ma pychę y gniew- Druÿ. 

■ ....................... * zás
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ïisma nimeyfzą fpriwicdliwość, prze
to gorę pożądliwością: bcftye też in- 
fze.krore otworzywszy pifzczęki przy
chodzą, ćifą, którzy dla chciwości 
przychodzą do nich; tych pifzczęki o- 
tffártc nipełniiią ci, którzy fię nizy- 
wiią Krplimi, ile fą właśni zdraycyr 
ęUkiią bowiem pieoiądze.obfićie, y da
ry w pifzczęki ich, y ták tch pobudzi 
i} do woyny, a-żeby pomirli; których, 
dobrá zoftiią,i ćiifibywiiapogrzebio- 
ne wżicmię, à ferci gryzą robacy,y du
ze ich diabh biorą. Y rák či dwáy 

Królowie traça Wiele dufzSŸNÀ me 
go, który ich odkupił Krwią.fwoią. 
One zaś bcfty.e, które zbywaią Weł* 
ny, l'a ludzie prości, y którzy fię kon- 
»cnruia dobrami fwyrhi, którzy tym 
Yr.yftcip Wychodzą ni woynę, boro- 
tumieią, żc"miią fpriwicdliwość, y że 
yoyni ieft fpriwiedfiwa : przeto zby- 
tviia wełny, to ieft ciał fwoich przez, 
śmierć , dufzc zaś ich idą ďo niebi: 
ptzeto SYNU moy, żmiłuy fię. Odpo* 
siedział SYNże Wizytki* rzeczy wi- 
dżifż we mnie, powiedz to. wfzytko 
aoy ti llyfziłi, która ftoi ; co ieftzi 
iprawiedliwość zęby ći Królowie byli 
Vyßuchini. À MATKA odpowię-

d-źiiła, mówiąc: ja fiyfzę trzygfofy, 
Pierwfzy reft tych Królów, z których 
ieden ták mysli; kiedybym miałfwo- 
ic rzeczy, nie dbał bym o cudze, y ták 
obawiam fię nie mieć nic : v z tey bo- 
iázni, to ieft,ze fie obawia násmiewilká 
świctckiego, nawraca fię do mnie mó
wiąc: O Panno MARYA ! módl fię 
zi mna, Kroi zis drugi inlczey my
śli, mówiąc : BOŻE day to ábym w Ra
nie był pierwfzym, iużem fię zmordo
wał; dla tego y ten też nawracał lię 
do mnie: Drugi ieĄ głos pofpolftwá, 
którzy uftiwićznie mię profza o, pp- 
koy; Trzeci głos ieft wybranych two
ich, którzy wołiią, mówiąc; nic zą- 
łuiemy ciał zmirłych, áni fzkod, ini 
uboftwi.ilc upadku dufz , które ná 
każdy dzień giną. Pzzcto. o Pini na*, 
fzá ! proś SYNA fwego, iby dufzc nie 
ginęli: dla tego o SYNU moy! zmi- 
łu.y fię nád niemi* Odpowiedział Syn; 
nipifino ieft, że kto kołacę, temu o. 
tworzą, pytaiącemu trzebi odpowie, 
dżieć yprofzącemu diią. Ale iiko.ki- 
Żdy, ktoęy kołace.zi drzwiami ieft, ták 
ći Królowie.zidrzwiimi,fą,bo.nie mi
ii mię w fobie. Wfzifcżć dla ciebie, że 
profzą potrzeiji im otworzyć.

C H R Y S T V S. rozmawíái^c z Oblubienicy, powiada iey g 
Jpvfobie, który ma bydś pokoj, między Królami

Frwtufkm y Angieljk-im-,. co iesliby. tego famt Karolowie 
nie usfuchali, ćiępko będę karani*

ROZDZIAŁ CV-
gVN BOŻY mówi: la ieftem Kroi, to że ieden. z Królów ma fpriwiędli-. 
Oktoregolękić fię potrzebá y czcić, woshź, podoba mi fie, iby przez mał- 
przeto dla prośby Mitki moiey, poślę żeńftwo sftał fię pokqy, y tik Krole-

nich fiowá moic: la ieftem pra
wdziwy pokóy, i gdzie pokoy ieft, tám 
R zaprawdę ieftem : tik też ći dwáy 
Królowie Erincuiki y Angicliki, ieśfi 

y chcieli mieć pokoy, ia im dąm wie- 
u'ftypókoý; ale pokoiu prawdziwe- 

£° me mogą mieć, áiby fię ukochali 
^ prawdzie, y fpriwiedliwps'ci. Prżc-

ftwo do prawdziwego dziedzica może 
przyiść. Po wtóre chcę, żeby byli fer
ci iednego, ydufzą iedną wrozinną- 
żiniu Swiętey Wiary Chrzesćiińikiey, 
gdzie naylcpiey będzie mogło bydź 
ku czci moiey. Po trzecie, nicchay 
zniofą nieznośne podatki, y chytrę. 
wynilaiki fwoic, y nicchay miłuiądu-

Ifiłl i fzc
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fzc poddłnych fWoich. Icśli by tedy. 
Kroi on, który teraz trzyma Krole
ftwo, nic chciał uiïuchic, niech wic 
zapewne, ze mu Gę nic będzie fzczę- 
sćito W lprąwich iego, ale w boleści 
lkończy żywot, y Kroleftwo opuści 
W ucilkách, d fyn, y, rodzay rego bę
dzie w gniewie, y násmiewillen,y wpo- 
fromoccniu tik, że lię wfzyfcy będą 
dziwować, leśliby zaś Kroi on, który 
sna iprdwiedliwość, chciał fluchać.

będę go ratował, y będę walczył zii 
niego. Icślibyzaś nie uiluchaf, áni on 
przyidźie do pożądanego krefu fwego, 
śle co otrzymał, wizytko fiiaćt, y po
czątek wefoły, wżdłofny koniec zi. 
kryie. Wfzakże kiedy Indzie Kroić, 
ftwi Frincuflcicgo upokorzą fię, pra
wdziwie Kroleftwo przyidźie do pra

wdziwego dziedzica, y dobrego 
pokoiu.

■* *
*

CHRYSiyS powiada Oblubienicy, że nie ma lię bać 
'Złamania wfivyzmiešliwoséi dla posfaJSeńfiwa Qycâ duchownej 
bo nie iefl grzech g y napomina iq śeby íláU flátecyjiie,y żeby ß 

flpr^ecuviáíá pojiiifom. "vfláwic^niCj 5 y že by miáíá męśna 
wo Iq trwać w dobrym prsyĄjńdśie Panny APARTET, 

jy Dawida, y Abraháma__

ROZ DZI

8
YN BOZY mowi Czemu fię le- 
kaiz5 á.lbowiem choćbyś; czreryrá- 
zyiádrá ná. dzień, nie bedżieć poczy
tano zá grzech, ieśli zi dozwoleniem 
tego uczynifz, ktoręmuś powinni 

bydż poflufzną. Stoyźe tedy ftatcznic: 
Ty mafz bydż iiko żołnierz, który 
zraniony ni woynie rozmąjtcmi rd.- 
námi, oddáie nieprzyjaciołom rány. 
przykrzeyl'zc,y wiçkfze, y tym do wal
ki ieft gorętfzy, im wiccey nieprzyią- 
ćiele ni niego uderziia. Ták y ty nie
przyjaciela twego, mafz bić, y bydź 
ftiteczna y,rozumna, woląmafz mieć 
W dobrym trwać. Nśten czas tedyod- 
biialz diabła, kiędy ni. ppkufy nic ze- 
zwąlafz, dle mężnie.fpzećiwiafz fie, á 
zwłafzczd zaftawiaiąc fie ppkora prze- 
Çiw-ko pvfze, wftremięziiwogćia, prze
ciwko obžárftvyu.Nd ten. czds iefteś ftd; 
tcczna, kiedy w pokufach przeciwko 
Bogu nic fzęmrzęfz, die wefofym u- 
my Iłem Wizytko znofząc, ygdzech^ 
to fwoim wizytko, przypifijiac, cjzię- 
kuiefz Pánu Bogu. Na,'ten.'czas, zái 
wola twoiá ieft rozumna, gdy nie prd- 
gniefz zapłaty, tylko według woli mo-

ięy, kiedy fie, w fz y tká oddàiefz. w ręce 
moie. PięyWfzę tedy dobro, to itS 
odbić nicprzyiaćięld, nic miał tego 
Lucypęr, który záraz pozwolił “i 
piyśl- fwą, dja tego upadł ták, zecie 
powitanie, bo idko żadnego nic niid 
złosćj fwęy inftygatora, ták też żadnt* 
go nie bedźie miął ktorybv go wyi»' 
wił. Drugie dobro, to, ieft.ftáteeznost, 
tego nie. miał Tudafz, ale zdcfperotU' 
Wizy, fam ego siebie obwiesśił. T rzc 
ćiędobro, to ieft wola dobra, teynie 
miałpiłat, bogoretfzą wola miał,ibj 
fię podobał żydom, y dla czć,i fwoirfi 
aniżeli żeby mię wybawił. Ale pic[' 
wfźe dobro, to ieft. odbić nieprzyiS' 
Cielowi tniałągMdtkd moii, która y 
wiele miała pokus, y udręczenia, 
wiele wydąła, y rzecz«, famą pokaz^1 
przęćiwnych rzeczy- Drugie dqbr° 
miał Dawid, który w przećiwnosćiić1 
był ęicrp.liwys y w przypadku fwoi® 
nie dęfperuiacy. Trzęćie dobro, i0 

ieft wola dořkonál* m.iaf,Abràha®' 
k:orv porzuci wfzv oyczyznç, y Syn* 
fwego îedynego ofiarował. Tych redf 
y ty wedle siř twoich násiáduy, Ch»11



G H K. Y S T V S przywodzi Oblubienicę , to ieft dufzę do' 
Pilnego Rachowania prawdźiwej {kruchy-, y Bo/kiej milośa, y 
mocnego posiußenßvoa : niechaj teś gardź i tymi, którzy 

# gárdRty posfußenjlwcm, y wßr Remie źli wQŚćięłxy. dohrę 
cierpliwością, PobndRd teź duchownego CRÏowie'\à, 
aby powoliy podpodobieńfiwem swiátfá nie dopu- 

ßcRaifnmniema [mego Raílepiáč.

ROZDZIAŁ CVII-
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POkazał GęAnyoł niektóry dźiwncy 
piękności, do ktorego drudzy An- 
yotowie mówili, mówiąc: OPrzyja

cielu! czemu oňáruiefz Bogu náfzc- 
im orzech próżny} Odpowiedział on, 
lubo tyfzytko wiecie, icdnák dla tcy, 
która tu ftoi, mowie: Ja z obecności 
Bogi náfzego nigdy fię nie zdfmucąm, 
bo wedle woli iego ták ffużę dla poftę- 
fku d afznego, że nigdy nie mogę bydź 
bez obecności iego; któremu áczkoí- 
ï'ick nie przynofzę orzechá ftodkq- 
äci, przynofzę íednák nie co roíko- 
fcnegö, to ieft klucz ze złota nayezyft- 
fzego, aczynie śrebrne, y koronę z ka
mieni drogich. Klucz tedy znaczy fleru- 
thę fzczera zá grzechy, która otwię- 
*a ftree Boże, y w prowadza grzcfzni- 
bá wfercc Boże. Naczynie' zaś ieft 
Bolkie ukochanie, y miłość, w ktorey 
Pn BOG zdufza ftodko odpoczywa, 
Moroni ieft poftufzeńftwo mocne, y 
Veíoře: tych albowiem trzech rzeczy 
p4n BOG moy potrzebuję od dufze 
Swiętcy. Ale lubo tádufzá ftrážy mo- 
fy polecona ieft, tymi trzema 
lzeezámi pogardziła, iednakże powto-, 
ttprzynofzę Pánu BOGU, one rzeczy, 
‘tore icy dawał, y nic to nie będzie. 
îrzcciwko czci iego. Albowiem klucz 
»fuchy ieft jev ciężki ták bardzo, 
t ani chce myśleć o niey. Naczynie . 

*as BoJkicy miłości, ieft íey ták przy- 
A’ z« żadpyrn fpofobejn nie może 
P° Pomachać ; iakoź tedy a icy fmi- 
owić fiodkość duchowna ł gdźię fię 
, orżeniła rofe-olż ćielefna, bo dwie 
Jtczj’ przeciwne wiednym naczy

niu. żadnym fpofobem z foba Cię 
nic zgodzą, Koroni też poflnfgeńftwi 
ciężka icy ieft (jo nofzenia, bo ftę icy 
Włafna wola ták bardzo podoba, 'że 
flodfza rzecz zda fię ięy bydź náslá-, 
dowác woli włafney, niżeli woli Bo- 
żcy. Tedy obroćiwfzy fię Anyoł do 
Páni BOGA, rzekł : oto Pánie naczy* 
nię, klucz, y korona, których dufzi 
tá sftáfá fię niegodna, á przeto gdy- 
fię íkorupá rofpuknie, wc wnętrz ieft 
pełna blotá, która by miálí bydz pełna 
miodu bárdzo ftodkiego w pośrodku 
zás. Ikorupy leży waż: Íkorupá tedy 
ieft fcrce, ktoregdy fię rofpuknie prze? 
śmierć, pełne ieft żadże świetekiey, 
które faiáko błoto« Waż zaś ieft dufzá, 
która swictnieyfza miářáby bydž-nád 
flońce, gorętfza nad płomień, ale sili
ła fię wężem pełna iádu ; ktorey iad 
nikomu nie fzkodżi, tylko teyże fa- 
mey názitráceriie. Po rym uzekł Pan, 
Oblubienicy , mówiąc : Ja tobie po
wiadam ptząz nieiákie podrjbieńftwo, 
iáko on poftánowiony ieft nje ináczey, 
kiedy iákpby ieden człowiek, a.drugi 
idąc przybliżał by fię ku niemu. Gdy 
by tedy obádwá mięli twarzy ieden do 
drugiego, rzekłby on, który f^edł:Ta
nie, iakpby ie^no fpácyum ieft mię
dzy námi, pokaż mi drogę, która poy-. 
dę, bo widzę ćię bydź możnego bez, 
porownánia, llodkiego nád wyr ozu-, 
mienie, dobrego, jakoby owego, od, 
ktorego, ieft wfzelka dobroć , y bez 
ktorego żaden nicmoże bydź dobrym. 
Odpowiedział on, mówiąc: ptay- 
Kk.kkk - ' iaćielu
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jaçiclu pokażę tobie troiiką drogę, 
którą icdnák do iedney idzie, tą Iesli' 
poydźicfz zipoczyftą ieft z początku, 
ąle nâ końęią rowniuśięń.ka : ciemna 
ieft z początku, áic iifna \ypoftępo- 
wániH, gorzka do czáifu, aleffodka ną 
^ońcu. Odpowiedział on; tylko pokaż; 
midfogę, á chętlityie poydę nią, wi
dzę álbowietn że nięb.ęśpięczno bawić 
fiç, y fzk,odá wjelka kto, zb/ądźi, po
żytek Wielki, iesli poy.cię tą drogą; prze
to uczyń dofyć prigmeniu memu, y 
pokaż mi drogę ‘prawdziwą. Ja tedy 
Stworzyciel wfzyrkich rzeczy, iaicfté 
on, który ftoję piępdmięnny, ý ną 
wieki trwąiącytiią ten czás zaś rako wy 
przychodził do mnie, kiedy mię miło
wał, y żadnęy rzeczy nię fzukał. nád 
puiie-Ią teą pbtpęifęm oblicze ntoie do 
niego, kiedym w dufzę iegwpuśćiłBo-. 
Jką pociechę, á wciele świetękie by-_ 
Jó u niego wwięjkiejr nienawiści, y 
W/iżęlika rofko 1/ ęielefha^ ja też mu 
pokazałem troiiką drogę, nic mówiąc 
głodem ęielefnym, ále przez natchnie
cie tiięmne dufzy i ego, tym fpofobf, 
jákoyrytn łęraz Qipíobem nátchnie- 
tnie diię dufzy twoiey idwhie. Ną- 
przpd redy pokazałem mu, zeby mi,byt 
pofiufzny BOGU (wersu, y, przełożę- 
nym fwoirn ; ąle.mi on odpowiedział 
y/e wnątrz ták myśląc w. myśli fwoier, 
mówiąc ; nie uęzynię tęgo, bppr.zç.- 
łożony ieft oftry, y n ię m i łui»cy,y prze
to nic möge mu bydż.poftui(zny wefo- 
łą wolą. Pokazałem mu tęż drogę dru-, 
gą, to ieft ftrzedz ftę rpffcoizv ęięlcfney. 
y násládowáé mpiey weji B pilcie y, 
ftrzedz fiç obžirftwá, i násjádpwác 
Wflrzęmieżliwoiçi-Tc ąbowiem fa dro
gi , które prowadzą do pray/.dżiwego. 
poflufzeńftwi; ale pn odpowiedział iuż. 

że tego nie uczynię, bo przyrodzenie 
moie fíábc ieft, przeto, będę iadł,y fpaf, 
póki będę chęiaf, będę mówił dla u-, 
wcielenia, y będę fic śmiał dla ucie
chy świetekiey. Pokąziiem mu też 
trzecia drogę, to ieft żeby miął cier
pliwość dobrą dla mnie BOGÁfwego, 
bo tá ieft która prowadzi dowftrze-

Çzwarta.
ipięźliWpśći, y przyprowadzą do po 
fiufzcńftwi Świętego ; ile on mi odpo- 
Wiedżiał;nie.ucgynięJeśli bowiěwzgár 
d/ będę cierpliwie znosił, będą mię 
mieć zá głupiego, iesli w podjeyfzyni 
pbierzc nid infzych,będę od wizytki A 
wzgardzony: y lubo w członkach mo
ich ieft nie uroda, potrzeba ieft, aby ii- 
ki nipy uczynek wdżięczny ludżió to 
nadgrpdżił: Ták tedy (mp\yiPąn)ia y fu, 
mnienie ięg fprzeczaliśmy fię;dokadżs 
oddílafz fiç ode mnie i áon obracał 
tyłgłowydo rrinię, dnie oblicze; alt 
iiko obracał, toięft kiedy chciał byli 
pofiufzny w tych rzeczach tylko, któ
re fie iemu pedobały ; y ták chciał b;í 
cierpli wy, zeby fobie ni wczym mena- 
rufzył przyiażni świetekiey. Teraz tal 
diabeł praęuit żeby g.o.uczynił whj- 
tkicgo ąlepego, y.ijięmęgo,'myślącma 
ręce. związać, ytsögi, przywalić, y fi» 
prowadzić do ćięmnośći piękielntfi 
Ná ten czap go czyni ślepym, kiedy tai 
myśli : BOG mię odkupił męką fwoii, 
nie zatraci mię, bo miłosierny ieft,im 
ták ściśle rách.uie E,OG o grzechy, ii 
ko go człowiek obraża, wfzelákiey 
dżiny ; ąto nmzrąd pochodzi,że nifl 
ma \v:iá,ry ftátcczney. Przeto niechaj 
(żuka. tyEwangelięy mpiey, że ia tł* 
chunku będę chciał zfiow, iikoż da
leko, więcęy z uczynków- Nicchavttí 
patrzy, że.bogacz, nie. dla zdżierihti 
pogrzebiemy ieft. w piekte, ále że ził 
tego zażywał,ęo um dano.Ná ten czas 
zaś diabeł czyriigo.niemego,kiedyfiu 
Cząc przykładów przyiaćioł moich,t! 
ßovyi mpwi : żaden teraz ták nie jno- 
żeżyć,. i torsu ^tad; przyęhodźi, ÍC 
ma małą nidzieię. Ją bowiem k[0P 
dąłę przyiąćipfom moim tik przyftoy; 
nie,i ęzyft.p żyć.ajogę y temutakże dáí 
podobne rzeczy, gdyby miał węntii|e 
hádzieie. Ni tea czas ziś; wiąże wł 
diabeł ręce, kiedy co i/ifzego więc«! 
piżli,rn.ni,e nii.łuie, kiedy ftę. żWiękfza 
pilnpśćią zabawią światem , i niżeli 
czcią moją. Przeto z, pUnośpią nięcJwf 
pátrzy, gdy mu fiç będzie zdáłpj że fit 
światu przypátruie, żeby nie był of*4'



(ár.jr od diabli; bo tám diabeł kła
dzie wędę, gdzie fię on nie fpodźicwa. 
Ki ten czas też wiąże nogi, kiedy fię 
myślom y iffekcyom fwoim nic przy- 
picruie, kiedy ipofobu pokus fwoięh 
j#e uważa, kiędy tik ftirinie czyni o 
pożytek bliźniego, y ćielefny, ze o 
zbawieniu dufzefwoiey nie myśli. Dla 
tego nięch myśli, cp.tn ia powiedział 
W Ewangelicy, żc który człowiek uia- 
Wizy fię rek# pługa, niech fię nic ogła
da ni zad, y ieśli by kto co pożyte- 
cznieyfzego zaczał, nicchay fię nie. 
Wraca. Ni ten czás też niekiedydta^ 
bel kładzie sidło ni ferce iego, kiedy 
Wola iego tik dozłego Ikłania, żc my- 

y chcę bydż we cza świctckiey, y 
ák iż do końęi. trwiá ' Prowadzi go 
icż do ćięmnośći, kiedy myśli tik:. 
Lubo bym chwałę miał ilbo potępie
nie, mało o to dbam: Biádi mu jeśli 
Wtikiećięmnośći wchodzi: WTzikże.

Obiáwienia Niebieikiego. 5^1
iednik ieśliby fię chciał nawrócić do 
mn.ie, zabiezę mu iáko Ociec. Ale ja
kim fpofo.bemto íeftmáiac wola u- 
czynić, co kolwiekby mógł. lako bo
wiem Synowi człowieczemu nie go, 
dżi fięwźiać iika białagłowę wmał- 
zeńftwo przeciwko,woli iey, ták ini 
Synowi Pąnieńikiemu godźi fię. Wola 
bowiem,iefbnie iáki infiniment, przez 
który miłość Boża wchodzi dodufzc. 
Iiko bowiem młynarz chcąc przeko- 
wić,kimieńnaprzod upatruje lkiłubi- 
ny, gdźic.fubtclnieyfze naypierwey za
kłada kliny, á po rym grubfze, aż fię 
kśnficń rozwali, tik ia fzukani woli 
dobrey, wkror# łiikęmoię wlewam, 
po tym gdy fię pomnaża uczynek, y 
wola Wykonywa, przymnaża fię yę 
Wiekfza fáíká, moji, áz ferce ká mien- 

jie obroći fię, y rośnie w ferce ćic- 
lefne, y ferce ćielefne w ferce 

duchowne.

QBIASNIENIK'--f - V V • J i- . it, 'J~ ■■ **
I - . - • À

bytfrj n> ziemi Sycylyijkiey 3 nie to ßg to n^fiĄui^ct Obtart/ientia
daleko góry Wulkanu* do ktoregť sßd-

P R Z Y D A T E K.

BYN BOŻY- mówi:. Brit ten dźiwu- 
ic fię, czemu. Apoftołowie moi 
fiotr y Paweł ni tym micyfcuKatha- 

tumbas przez ták długi czás leżeli, y 
tókoby zánicdbíni ł Odpowiadam ći:. 
limo złote mowr. ze Izrael długo. 
:łi ni pufzczy, bo złość narodów,

4ni leżały ? Odpowiadam tobie, żo 
Aniołowie moi ftrzegli, y w uczciwo
ści mieli ciáfáone błogofiiwionę: bo 
iiko, mieyfce ono z pilnością upriwu- 
ia, gdzie róża, y fzczepy maia bydż fa- 
dzone, tik to, mieyfce Kathakumbas 
długo, przed tym gotowało fię, y W 

^torych ziemię mieli osiągnąć iefzcze wielkiey uczciwości było, zktorego 
H byłi nic wypełniła :. Tik też było Aniołowie, y ludzie mieli fie wefebć. 

oĄpofiołieh moich; nic było,ic- Przeto powiidam tobie, że ni s'wiccie
£Cze Çzifu řáfld, ktQícgo ćiiłi, Apo- 
°low tnoich, miały bydż podwyżfzo- 

bo pierWcy miał bydż czás. do- 
;Wladczenia, Apo.tym ukoronowania; 
'zefię iefzcze oni byli nie narodzili, 
Uorym część ona podwyżfzcnia Apo- 

kiego przynależała. Teraz zaś 
^°řefz fię pytać : ieśli iika cześć ćia- 
I l£h mieU onego czifu, kiedy wftu-

Kkkkk a

wiele micyfc ieft, gdzie ćiałi Świętych 
odpoczywiia, źle nie podobne temu 
mieyfcu. Albowiem gdy by Świeci 
byli policzeni, których ćiafa tám po
łożone były, ledwo by temu wierzono. 
Przeto,iiko człowiek chory zdobrego 
zapachu,ypokirmu posila fię, ták ludzie 
przychodzący na to mieyfce umyflć 
fezerym, pośiłiiafię duchownie, y o.

trzy-



K* Xiegá Czwarta
trzymnią prawdziwe «dpufzezenie 
grzechów, każdy wedle ży worá fwego, 
y wiąry. Tenże Brát zá nápomnieníc, 
Swiętcy Brygitty bdrzo fię fkmfzył, y 
flyfzał przęz trzy nocy głos mówiący;

Kwap fię, kwap fię, podź, podż, ą 
czwatego dnia zachorował, przyij, 

" V?fzy Sákrámcnrá, w Rzymie
umarł. 

■ * w*

Ç H; R Y S T Y s. rozmąf iái&c z Oblubienicy, powiada icjr. 
Ze trzeji Łwięći nádmfiych iemt* fię podobali, to iefiPánnÁ 

JfiLAkTA, $mety_ lah, Chrzciciel, j Aláyya, APÓgda/ę- 
nfi* wychwala, teś, uj.vaśn# wfirernięślmosć, cU

Zachowali wiedzeniu, wfpánw, j ubierze*

ROZDZIAŁ CVIII.
f YN BOZYmowi: Trgey fa Święci, 
a^ktorzy mi fię ndiinfzych podobali, 
to ieft MARYĄ Marką moii, Jan 
Çb-zéiéiel, y Mdryą Magdalena. ' Ma
tka tedy moiá. íákó Ikoro fię urpdźiłd, 
tdk była piękna, zężadney zjtidzy iąd 
fl!.cy niebyło, co dobrąe c.ząręhzrg- 
zunjiawfzy, tdk to mieli za przykrą
łźecz, mówiąc przęzppdqbiem1;wp,id
Loby nie idki głos çzdrtôwîki na ten,

fini Hf* iłtr CmmA*. »czas dał fię flyfzcc- z piekła,'mówiąc:, 
ledjid Panienka.,tąk cnotliwie,y ciądo'- 
Wniepj3ftępuięiżęwfzytkiciL.przewzz- 
fza nd niebie, y nd ziemi, y przyidżic. 
dż dqStpliçe Bożey,, ale y my: icili fię, 
udamy przęćjwkp nięy zę ,wf?ęlikiemi; 
ąidłdrni.ndjzyrjni, wfzytkic.opd.ppgftj,. 
i?» ydąkó .nici, ppęwą. fięA idkopowro:

ftąpe pppigzczeią. ieślizdś idźicmy. 
p.rzeciwko nięyzę.wiąe.Iiką zj<}śęi4ni'- 
fża, y nięczyftosęiąpdfza,wizytko,ond.. 
/Podpina,,, tąk.id^o,trąwd. bywa, pod. 
ćicta. od ko/y,, Iesji zds w pufzcz.amy, 
do n.ię.y rpikpfz, y .śwje.iękie, uciechy, 
"wfzy.ftkpio fpijipic gdś.t) fę, iąkoT ifkxie 
qd wielkięy wpcly, GdyfięteżądiO,- 
dźiłjan Çhrciciel, tego., też, bdsdgo ni e. 
■^lubili , czá (/i ták, bdjdzo, że nję idki 
g?<?T zigrypiiął, z piękid n d tęp, c*&, 
mówiąc :. Nirpdżifo % dźi.ę/ie dźi- 
Wn% CO. hędź.iesn çzyyiiçî. ięśli poy- 
dźiemy n d, ni ego ą pycha. pogardzi fią. 
čjjác nas, y chcę. iluchąć codu-

ftczenja^ nifzegO;ieśh. mu ojbiecamj 
bogádtwá, obrącafię ęlp nąs.tyłe.m , t 
tiie chce pá to p.drzyć,- iesjiroftqfz ii,- 
ką, umdrłpcft, yniemó.żęczuć. Kią 
<ły zds Mdrya Magdalena nawroęiiiiit. 
rjzekh czarci!., idko, i* ód tego od*, 
yicdzienyy , sjufty, połow firádli- 
srny.; ond. bowiem ták bdrzo. łzami,
(ięzalęw, ze n wymoże my ndmię pí'
trzyć ; tdkfięokrywą dobrynai-Uczyi1; 
kami, że nic do niey. nic przychodzi 
zmazanego, tdk gorącajdl y ciepła ni 
llużbie Bożey, y świątobliwości, że nic 
śmiemy donieyprzyftgpić. Tdktfity 
to, troić mieli dufzęiwoię idko Páni; 
čidlo zaś, idko finge, których duli* 
trzy. rzeczy, miała!, łiaprzodże «*« 
tąk.nie miłowała, idkomnic Boga fve 
•o.:. Po Wtóre nic nie chciała czynń 
przeciwko mnie: Po trzecie nic nic 
chcieli opuścić co było Bożego. Trz/ 
to dczkóJwie.k ći mieli taką dufz?<i 
wfedkże nie. -wzgardziK ciała fy/cg0’ 
dni «n dawali trtićizny' miáfio pqkht 
nnijàn.içièrnia.midfto fzat, áni Jegik 
n.á, gnidzdżie mrówczym, die midi' 
ikrpmnç posilenie ku çzdi moiey, y kJ 
pożytkowi dufz. fwoich,:i. Odzieniei*1 

dla okrycia ćidła mieli, nie i dla pychyi 
fen ziś dla ufpokoićńia, y. tożko dh 
odpocznienia, ‘ AJ'iaikze gdy by o0* 
w.iedżieli, że fię to mnie podoba, Vlł 
dałhym un. Idíke,,z Wielką chęcią -i 

■ '' ‘ ‘ ' wizei-



fzelákich rzeczy gorzkich uiy\váH 
pokarm, y ciernia zá odzienie, y ni 

irowifcu by leżeli ; ile że upitrowi- 
mie We wfzyftkich rzecząch fpri- 
iedliwego y miłosiernego, dla tego 
iiÿi o ćiiłi byli, fpráwiediiwcmi há- 
uiäc fię od pobudek nie przy ft o y-, 

ych, tik y miłosiernymi,y rozumny- 
1 byli wygadziiąc éiifu, áby od 

waitowney prace ćiiło nie íídbiářo, 
zitym áby hic upadło. Teraz zás 
ogiábys fpytió: Giy Swiçéi Puftel- 

licy, y dawni.Qni Oycowie ták Wicl- 
afáfcemieli, że niektórzy znichnic 
[dáli tylko raz w tydzień, drudzy zi- 
wili pokirmu z rak Aniołów SS. 

femu tym nie dałem tikiey łźiki? 
ïdpowiidam tobie* Öni Sfi. Oyco- 
ie tiki poft otrzymali dJa trzech, 
rz.yczytt; ' naprzód nipokazi-nie. łi-

îeiiia NiebieikiegO. 30

fti, y możności rnoiey, aby wiedzieli 
ludzie, że iiko dLufzc bez pokarmu cie
le fttego zichowuię, rak też y ciało bez 
pokarmu, kiedy by mi fię tonodobiło 
mogę zicho.wić: Po wtóre tri pokaza
nie przykładu, iby z ich przykładu u- 
czyli fię ludzie, że ćiclefna prąci y u- 
ćiJk ćiagnie dufzę do niębi: Po trze
cie, dla uftrzeżenia fię grzechu, boro- 
fkofz ćiclefna nic zichimowina cią
gnie człowieki ni potępienie ; przeto 
żeby fię ludzie nauczyli powściągli
wości życia, ia fam Bog, y Człowiek 
lubo bez pokirmu mogf bym był ży4 
naświećie, iednik pokirmu y potzeb 
ćielefnych zizywiłem, iby człowiek 
zi wfzytko mi dziękował Bogu fwewu, 
y zęby uciechę ikrom na miał ni s wie

cie, y dolkoniła wolność zSwie- 
tymi w niebie.

inna MAR Y A powiada, anoyriac;żę człowiek duchowmy 
Kiedy ßg nawróci -pokutą, miłością, {krąchą?y cierpliwościąx 

odkupowáć ma pierwßeßracane c^áfy, dla lego, áby pro
sných orzechom nie oddawał Pánu Bogu.

ROZDZIAŁ CIX*
řANNA. MARY A mówi: Kiedy 

gdzie przynofza Pánu orzechy, 
od czas między niemi niektóre znay- 

uia fię prozie, które żeby Banu przy- 
ęmnieyfze &yły,' potrzebi ich nápeí- 
';c' tik tez w duchownych uczyn- 
śch ieft. Wiele ich ieft którzy czy, 
i>a nic miło dobrych, uczynków, dla 
dorych ujnnieyfzą fię grzech, aby nie 
ladli do piekła : YYfiikże przed one- 

dobrcmi uczynkami ;, y między

grze.fzenia, i le oni.wfzytfco nidgrodźi-. 
ła czifu fwego cierpliwością y praca, 
Ale y Jan' Chrzciciel ptzyniolł orze-_ 
chyĘinu Bogu, iśkoby pełne, bo od 
mlodosći ffuzył Panu Bogu, ofíáruiac 
mu wfzyftck czas fwoy. Apoftołowic 
też przynieśli orzechy Pinu Bogu, ii- 
koby ni. poły pełne, krorzy przed ni- 
wrocenicm fwoim, Wiele czifu mieli 
niedoikoniłego. lazis (która ieftS 
Mitki.Boża) oddałam Pinu Bogu o-

.'cmi było tKfięlc. próżnego czifu, rzęchy zupełne, y. fiodfze nid miód; 
dpry potrzebi ieft, abyfi.ę napełnił, bo od młodości moiey napełniona by- 
Csliby^ czas, był dopracowania, lJiŁ- — ar—u-i.,'-!.. u—iesfi
( yżs iniczey było, ikriichi, y mi- 
fß wfzy.ftko to nidgr^dziia. Tik 

arya , Migdil.cna przyniofii P. Bo.- 
j\ orzechy, to ieft dobre , uczynki, 
.‘Çdzy ktorerpi orzechami .niektóre 

z pioznc, bo długi czas miifi do

im łajka, y w łifcc.zichowina. Prze
to powiadam, ze lubo.grzech był by 
odpufzpzony. człowiekowi, iednikżfl, 
czify pierwfze próżne póki człowiek 
czis ma, powinny, bydź nádgrodzons 

' cierpliwością, y praca miłości.

LU1J,
* * 
*

CHB.Y*.



Xiçga Czwarta»
£HRYSTVS. naucza Oblubienicę , jako, idl jożność mied? 

"Duchem dobrjm t y oßukßnicm diabelfkim, jy iá,[o trzjhá 
obudwomftáwiéflç.

ROZDZIAŁ CX-
OYN BOŻY moWi: lako fię ma ro- 
Ojzumieć D.uchmoy, gdyż d.wáy fą 

gachowie, to ieft dobry y zły? iapowič. 
tobie, Duch moy ieft ciepły, y czyni 
dwie dobre rzeczy, naprzód czyni to, 
że człowiek' nic, nic pragnie tylko P, 
Boga: Po wtóre diie wiejką pokorę
y pogardę Apiiti, 'pach zaś zły ieft. 
żimny, y ciepły ; zimny, bo wizytkic 
rzeczy, które fą Boże, czyni gorzkie, 
ęiepły zaś, bo człowieka nakłania do 
joilśofzy ćielefney, y do' pychy świet- 
çkicy, y do Włafncy chwały pobudza

áfFekt: Qn w prawdzie przychód-,
łączącfięijko przyiaćiel, ile ieftiakt 
pies kąfiiący: przychodzi też iaki 
ftodki poćiefzyćiel, ájc. jeftnaygoriz| 
zdraycá, 'Przeto gdy przyjdzie, moï 
że ták dty niego : przyjdź Panic iák( 
Ogień, yzip.al fercc moie, bo luboii 
nie godna, left.em mieć ciebie, wfzaká 
ja i moiey ftjony potrzebuję ćię 
ty nie bedźiefz lepfzy dia mnie, aa 
mię potrzebuiefz, aie îa będę lepá 

pi zez ćię, á bez ciebie ieftem nic.
* ■* 
' *

§ Y N B O Z Y rozîriawia z Oblubienic# o trojakich prawach 
To lefl. q Koićięlnjfb, Cefarflicb}y ÿoflolitycb : ale uyomm 

iß 3 aby ona šjíá wedle czwartego pjáwá . to iefl. wedle.da-, 
cbpwnego Bßkicgo , /o iefl iv pokorne, y. w mocnej wie- 

KàtJioJtçkiej., J., w.dojkonáfey Boflieywifosći, 
toßyflk0 pogardg.áuy: dla Paná.Búgá, ho priiez, to 

nabywa fię cy^ęic.dnęhow.na-, y. bogàÿwa niebie- 
{kie w wiefimfiey chwale.

ROZDZIAŁ CXl-
<T Y-N BO£Y powiada, Oblubienicy, 
ULmowiąc Tjroiakie fą prawą, Jedno; 
ieft Kościelne, dr.ugie.Cefsrftie; trze-' 
ęic. pp.fppjite.; tę, wfgvtkie. prawa, by- 
yyáiapifane náífcorá.ch, zwierząt zabir 
tych. Ale ieftinfze prawo dpc^ow.ne, 
które me bywa. pifane, ną, párgánii- 
nách, ále. ayXicgách Z.vtyórą, które, 
nigdy nic ginie, áni iię dja ftarpśći ze, 
pfui*: kto ie maj nigdy znirn niete-" 
jkni, ani go też z trudnością' ná.by-' 
wa. Ka.żtie tedy prawo dobre ma 
bydż poílánowionc dla zbawienia du-

ize, y do wykonania Bożego przyk: 
zàfiia, y dla. uftrzeżenia fię zfyclip0' 
ządiiwośći, y dla nabycia dobrych«' 

' " i nic ßiczynkow, których pragnąc, y on: 
mająftarąćz,uwagą. ; ferazzás wPrJ 
wach,, które fię piiża nípargiminá^ 
ieft iedno Sowo, co fic nazywa; otrtP 
mać co Przeto zęby kro otrzyma’^ 
icdncyrzęczy zę trzech, potrzeba: 
bowieęn, álbo dáie kto komufáki { 
dla,miłości, y rpwárzyftwá dosWi« 
ezonego, ájbo dla swiádeft wá, álbo - - 
diicdžiftwá, álbo dla działu, álbo

poko-



OLiawienią Niebieskiego, ęąą

(pjspry, y Wyilugi uczynków rożynch: 
dk też mafz rozumieć ö prawie dti- 
:hownym. Albowiem prawo ducho
wne, ieft Pand BOGA rozumieć, V 
nifowić, y onego ziżywdć, y W tym 
irjwic ieft czetc, y duchowne boga 
itwi o ieft Umorzone wfzvtkic rzeczy, 
odmieniać W ftworzyęie!d,wlafn iwoIa 
lia BOGA opufzczdć, w cnotach lic 
kochać, y zá híiebo dać swiit. Ták re
ly tych bogactw nabywamy czwora
ko: Naprzód przez miłość: idko bo
wiem Pan doczcfny, komu dary diie 
ymiłośći, choć bez zalług żadnych, 
ták ta z dobroci moiey ftiyorzyłem, y 
Jdlcupiłem człowieka, y znofzę go nd 
tdzdydźień, y choć ieft niewdzięczny 
ego, dáte mu część: nadto, y który, 
jolwięk nic miłuięzc wfzytkiego fer- 
»> ynic o prócz mnie, nie pragnie, 
będzie miał cnotę nd żięmi, która fie 
Çifze wfercu palcem Bożym, y część 
ni Niebie , która frę pifzc W xiçgach 
żywota, które fa żywotem wiecznym. 
Çowtore orrzymuie fię część ducho
wna dla dziedzictwa; ia bowiem przez 
gięcie Çzfowieczenftwà mego, y mę
kęokrutna, człowiekowi kupiłem Nie- 
b°> y otworzyłem dziedzicznym pra
wem. Jáko bowiem człowiek, dźiedżi- 
fi >vo Bolicie ie takim lpofobem przę
dli diabłu, wźtawfzy. idbłko mdlucz-. 
kje nd odmianę zi roikofz wiekui*.

, pokarm zakazany zd drzewo 
żywota, fałfz zd prawdę.. Ták ta 
^edac pofiufznv OYÇU, rozdarłem 

niepollufzeńftwi, przez gorzkość: 
irrcá niego ; uczyniłem dofyć zi fto- 
^kosć jabłka przez, śmierć mc;e, zi- 
aęużyłcm człowiekowi drzewo żywoti; 
ptze? wiarę Czło wiec zenit wd, mego, 
pdmofij człowieka i poftdnowiłćwize-- 
ika prawdę. Przeto ktokolwiek wie- 

pV fiowoni prawdy moiey, y násld- 
,u'c mię, ren przez dźiedźićtwo otrzy- 
p ',03aćtwd duchowne, y falkę moię. 
Í trzecie otrzymuie fię część ducho

wna dla dźialn, zWřafzczá kiedy czło
wiek oddziela fię, y oddala od wfzeld- 
kich roJkofzy ćiclefnych, y obraca ro
ikofz ćielefna w powściągliwość, bo- 
gaćtwi wuljoltwo, część W pogardę, 
rodzice żięmikie W rozmowy przyja
ciół Bożych, widzenie swictckie, zd 
widzenie Boże. Po czwarte, otrzymu
je fię czç'ç duchownazá pokorna wv- 
fiugę, to ieft, kiedy człowiek w ltuzbie 
Bozcy, y cierpliwości Walczy idko 
żołnierz potężny nd woynic , il liż y W 
pokorze, y wierności idko Iłu já, fzá- 
ftiie powierzonymi rzeczami fobie mi
łosiernie, y fprdwiedliwie idko dobry 
fzdfarz, y czuie przeciwko pokufom 
idko dobry ftroz : ten godzien tell mieć 
część, y duchowne bógićtwi, które 
fię niepifza nd párgáminie, die nd du- 
fzy, bo (topień troidktego prawd pifa- 
nego pożyteczny ieft nd wykonanie 
fprawiedliwosći, ale duchowne pr, wo. 
flodkie ieft, do otrzymania pożytku. 
Przeto Çorkoftdray fię. nabywać czći 
dtichowney przez miłość, to ieft nic 
ták nie mifuiac idko mnie; nabyway 
przez dźiedźićtwo, to ieft w.erzac mo
cno temu, co przykazuie Kościoły 
Święty: fzukay przez uczynki pokorne, 
to ieft wizytko czyniąc dlaczćt moiey, 
do prawd mego.ty powołana iefteś, 
przeto y prdwo moie zachować po. 
winnds. Pfiwo.zdś moie ieft, żyć we. 
die woli moiey. Jako bowiem dobry 
kapłan żyie Wedle prawd zakonnego, 
ták y ty żyi wedle prawd, pokory mo
iey, naślddniaę Przyjaciół moich. Al*, 
bowiem wfzelkie prdwo doczefne,ęzę- 
|ćta śćiaga fię dla czći swtátá , częścią 
tez ní pogardę iego ; moie zds prdwo 
fámo idzie do,Ntebielkich rzeczy, 
bo ani przede mnj, dni pomnie ża-. 
den doftatecznic nic rozumie, jakowa,, 
y ták wielka, ieft, y chwalebna Krole- 
ftwd Niebieikiego ftodkość, idko ia, y
on, któremu ia zechcę obńwić.

■ ' *-

* *

nr
LUlla CHRY»,



Xiçga Czwarta.
C H R Y S T V S popisek Oblubienicy, mówiąc. żeby. lit 

Z pilnością jfiey^egíá, pychy, iebyjjç njcy, wynpiiïâ zpkfopsą 
ç-^Jonkpro., álbo ^ dobr} albo.. pptomfiwáý albowiem pjfiny

c2jowte\t podobaj iefi rpotylo.pt, który mą ficryydùL, ■ 
ßerojsjfj Ą ciało 'Ąiólta.

ROZDZIAŁ CXIÏ-
SYN-BOŻY mpyrf Oblubienicy, nj« 

frafuy fię p pychę tych, ludzi, któ
ra prętlkp ominie, Jęft ąlbowięnj nic, 

jaki rodzay much, który iję nazywa, 
motylem, ten ma (zerpkie'lkrzydfà, Ą 
niiluśkie' ciáfér ; Po. w tore. rozmáítey 
barwy ’ Po trzecie, lata wyfpk.P dla fu- 
ptelnosći fwoiey, y fe^kojći, ślę gdy 
jodleći napowietrzę, żę miło. ma.śi- 
jý w cielę, upada bardzo prędko gdżię. 
może naybliżey, b?dż ną, kamienie, 
b$dż ná drzewa, ' Ten rodzay. rguch 
znaczy pyfznyęh, ktojzy mii/t fyero 
łśicikrzydii, á mąluśkię ćiiła , ho ti
nt ylî ich nadyma % pych? iąko iJcorĄ 
gdy fię ni dmie Wiatrem, y. rezurpic- 
i?, źe wfzytko.mái? zá.zaíí.ugi. Çwoie, 
ýwyriofza fię nid ínfzých, rozumie,- 
ihe fic bydz nád infçychgodnieyĄynii,

ktorzyby imię fwpie rozfzerzyii nj 
wfzytckswiát,gdyby mogli, Ale żc 
Wpt ich krotki; jett. iśko icdcn punkt, 
przeto ki.ęciy fię.nie fpodżicwii?, upii 
dś-i?. Po wtóre pyfzpi luclżic rniiąro; 
tjmáirefirbýiáko motyl, bo hę pyfzni* 
z członków fwoich piękności, zdobi 
y z potpntftwá, y nád wfzcląki \cvn 
lazck pychy fwpiey, odmieniają Ital 
íjvov ,• ąie gdy unjieráia, nic.infzegO 
nie fy tylko żięmid. Potrzecie p fini, 
gdy przychodź? do naywyżfzęgo flo1 
pniápychy, nie beśpieęznię w monica' 
cle w padii? ni śmierć. Przeto find 
fte pychy, bo oni oddala oblicze íotí 
od,człowieka, śni lalki mcii weto 
' dzi do tego, człowieka, wktórym

■ ona panuip.
Ł

Ç H . R. Y S T V S napomina Oblubieniec zeby w porze.ip 
filni śębyjię.njefiarala.p^ivifikß sfaipç% y o. nąię.; bo on do 
pyjep.omiádáma. Ewáiigcltey nie. ahraï wielkich Doktor ow,
* ale pokornych- rybaków, ktoryy. albowiem fláyáity fie o 

rotdkję tmig nfi tygn, świefie* w piękjtj bęĄęt ęisrpieę 
pielkß meke.

ROZDZIAŁ CXIII-
SYN BOŻY. mowi.s, niechay. czyta 

pifmo kto by chciał, ynaydźteżem 
z pafterza, uczyń ił Proroka, y duchem 

prorodwá nipełgiięm młodziki, y nie, 
irki ; wfzśkże lubo nic wfzyfcy przyię- 
li iłowi moię zbawienne, iednikżea- 
by fię pokazała miłość moiś, do wie

lu iłowa, moie p.rzyfzły 5 także też P® 
dob.nym (pořobem ni przepowiadam® 
Ewangelicy nie obrałem Doktoro'V,1' 

le rybaków, żeby fie nie chełpili z n’3 
drosći fwoiey, y żeby wfzyfcy zroZk 
mieli, bo iak.o Pjn B O G W fobie i;, 
dziwny, y myśl? mc pojęty, ták y fpi*>
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syyiego, fa nie poiçte, y wnaymniey- 
fzych rzeczic(h 'wielmożne rzeczy 
jpráwuie WTzęlki tedy człowiek, kto-. 
:y idżic zá światem,áby doftąpił chwa
ły icgo, y roikofzy fwoiey ; ten tako
wy człowiek Wielki ciężar kładzie ni 
lic. O to powiem ći przykład o iednym 
mężu : Ten z wielkim pragnieniem 
fiedłzi swiitem, który wielkiey fobie 
fiawy nibył u świata, y- wielki ciężar 
grzechu Włożył ni grzbiet fwoy , dla 
tego wielkie imię ma teraz w piekle, 
tiaywiękfzy zaś ćiężar zi zaflugç, y 
tiaywyzfze mieyfce w mękach. Albo
wiem mfeyfee ono nic którzy wftą- 
Jiili przędą mm, niektórzy z nim, 
i niektórzy po nim. Oni tedy przed 
nim wftąpiii, którzy go do złości lc- 
Jtozmnożenia pobudzili wfpomoże- 
iieni, y rád# fwoią: z nim zaś wftą,- 
pili w nagrody fpraw icgo: ile oni 
Wftapiazi niem, którzy gobędą naśli- 
dowác. Przeto pierwsi wołai# do me
go iiko zwoyny, y ťnowia; żeś iłu.-, 
chał rad nifzych, przeto birdźieygo- 
temy dla bytności twoiey; dlatego 
przeklęty ty badż fzubienicc tikiey go*, 
dny, gdzie fie powroz nigdy nie urwie, 
die ogień ni wieki gore:. Zefromoce- 
nie też tobie niechay będzie naygor- 
fze zá pychę, y nadetość twoię: fpriwy 
iis icgo wołaią, y mówi# : o nędzniku!

? R Z Y D
^lektory żołnierz ziwfze ftarał fie 

wyndydowić nowe fpofoby, y Wie
lu iłówy, y przykłady ciągnął ni zi-. 
Vice nic. Ten ziyrzac Swiętey Bry- 

«1Tcij, gdy icy nie śmiał •ufzczypliwie 
Wiciwić fäprzez fie,pobudżał nieiakieg,
■ktoty flę myśliłbydź piiinym , żeby 
Swiętey Brycítcíe iłowi ulżczypliwe 
VOwiř. Który w prawdáie pinięy o- 

siedz^ęeyu ftołu rzekł przy obe- 
coosui wielu zacnych ludzi : o Pini! 
pazbyt.ći fię śni, ni zbyt nie fpifz, po- 
ttzebi ći więcey pić , y więcey fpić: 
*?.*■ BÓG opuścił zakonnych lu- 

* A2 pyfznymi tego świata rozma-

nic mogfd cię żięmii nifyćić z poży. 
tkiem fwoim, dlatego łaknąłeś wizy- 
tkiego, złoto, inisrebro niemogfo ni- 
fyęic żądze twoiey, przeto teraznie- 
mafz nic, y opufzczony ieftes od ludźi. 
Dla tego ktucy żywi piekielni będą 
fzirpipdufzę twoię, która chpć będzie 
rozfzirpina, i przećtę icy nie ubędzie, 
będżieumieriłi. i nie umrze. Oniziś 
którzy po nim wftąpiii, wofaią: biidi 
tobie, żeś fię narodził, rolkofz twoii 
obroći fię w nienawiść Bożą, tikbir- 
dzo, że iednego iłowa nie możcfz do. 
ftąpić, którym by cię BOG mógł po- 
ęiefzyć: przeto iiko wmiłośći,ywe 
czci Bożey ieft wfzelka pociecha, y 
rolkofz dobra, r wefcle niewypowie
dziane, ktorego y my zesmv cię na
śladowali, iefteśmy niegodni. Niechay- 
żcć teraz będzie fmutek, y utrapienie z 
towárzyftwa czártowíkjctr, fzpetrrość, 
ziczis, ogień zi ćielefnosć, zimno zi 
miłość,fimegsiebie niepokGW zapoćic- 
chy ćieiefne: nad to, zi wielką Iławę, 
którąś niegodnie otrzymał, niech ći 
będzie przekledwo: zi mieyfce zis za
cne, nięchayći będzie mieyfce wzgar
dzone. O to (przez podobicńftwo mó

wiąc ) tikie rzeczy ziiługuią ći, 
którzy fie tikowymi rzeczami 
nád poftinowicnie BOZEzi- 

bawiiią-

A T E K,

Wia ł próżna rzecz ieft twoimfłowoiń 
wierzyć. Gdy tedy on tik mówił, ći, 
którzy tam byli , chcieli go bić, ale 
Święta Brygítta nic dopuízczáiá, mó
wiąc : dayćic mu pokoy, niech mówi, 
bo go Pąn BOG-polłał. Ja bowiem 
ktoram przez wfzytek żywot moy fzu- 
kała chwały nioiey, y blużniłim BO
GA, czemu nic mam lłuchić fpriwic- 
dliwośći moieyłten bowiem mówi mi 
prawdę. Co ulłyfzawfzy on Pąnlkru- 
fzył fie,y przeprosił Pinia, y pofzedłfzy 
doRzymji, tâ chwalebnie żyWot fwoy
Ikończył.

CHRY-.
Mmmmm



Xiçga Czwarta.
C H R Y S T V S napomina Oblubienicę żeby íie iírzegíá 

'Zabaw świetckjch, ktore fę iakp pieczenia diabelfka-,y.PánnA__ 
■ tfllARTA teß ij nauc^a, śehy we wßytljch fyráyách fwozl 

ich cnotliwych-, rqiáíý intencyß dobrę, to. leß.dla ttt^ynttośer 
nia c^ćt Bośey, bo wiele ich sfaśy BOG'Z) uczynkiPn\ 

ale ich intencja x y ^ás(Jnia nßejqkjc dohro.

ROZDZIAŁ GXIV-
SYN BOŻY mówi? ftrzcż íie 7 pil

nością pieczeni diabeifldey, którą 
czárt ogniem pożądliwości, y ciele'- 

fności piecze : Albowiem gdzie fie tłu- 
ftość przytknie do ognii, koniecznie 
nieco z niey pociecze, ták yz tp\yá- 
rzyftwá, ý Zabaw syrietekieft pocho
dzą gf zéchy,chociaż nie wiefz fitmnia
nia wfzytk.ięh, wfzirkże zvyierzchowne 
wnáki wydriią, co tám wewnątrz tii fie. 
Po-tym rzekła MÀTÏCA BÓŻA, mó
wiąc: wfzeláka fpráwi twoja niechaj 
będzie rozumna,ÿ intçnçya twoiá prq- 
ířa, zety wfzeláka rzecz kroj-ą czynifz, 
íá inicňcya była czyniona, ąby Z tąd 
"by fi chwałą BOGU, y pożytek dufznÿ, 
iráct roftofzy ćielćfne áky byłprzc-' 
kfáďány. Albowiem wiele ich nużą 
Páriu.BOGUrzeczą fáma, á^einténcya 
złąźaćimia wfzelákie ‘dobro. Jáko z 
tego przykładązrpzumiefzj ięftieęhia 
zwierze, ktoręnizywąią niędżwićfłż: 
ten gdy głodny ieft , y widzi łup po
jadany ̂ icdnąnoga trzyma,za zdp- 
bycz„ á drugą patrzą miçyfçà, gdźię by 
lię mocno uiąf, żeby łupu pnego ni? 
pbzbjf, áíbý goziądł,, y obąoęił we
dle woli fwoiey. Ten. nijdźwied? bęzt 
przefianku patrzą ná łup^ ini fzpka 
złota,ant paęHniącychźipf, ani dj ze\y, ' 
ále. tylko mięyfcą łkryrego.. y beśpie- 
ęznegp, aby" tym bęśpieczniey zażyj . 
łu pu bnęgo, którego nąby.f i tik wie
le fltiży mnie-modlitwamij, y ppftąnyi 
zboidzrii nic iikiey, bo upa.iruią. ną 
Karinie firá/zne, y miłosierdzie nipie

Wielkie, Szukśiąs ipjç uçzyokimi ni( 
iąkiemi powierzchownymi; ile woli 
ięh ieft przeciwko przykazaniu Synj 
moiegp i álbpwiem" iák,o niędźwici 
tak oniwfzytkie mteneye fwoię, mii) 
do roftofzy ęięłefney, y do pożą.dliw| 
sći śtoctdkiey* álc że lię bota fUićjj 
żywota więęznego, y nápyďž kąrinij 
grzyfzłęą.dią tęgpfiriżą rniją intencji 
zęby nic utráciJi łiiki, y nie nábyh k* 
ranią, A to dobrze ppkiztjie fij, bj 
nigdy nic ttwaziią męki Syna, 
która ieft jako złoto kąiztcwnc ; ^ 
nisldduią żywotpw, Świętych, ktoś 
ią jako kimie)iie d.rogic , ani fięptrj; 
patruią dárom Ďuchá S. iá-k.O żioM 
pachniącypn, árii opisfzcząią W* 
włafną, á czynią wolą Syni mego, # 
fictyfko mi tym fądzą, á.by tym bát 
dzie v grZefzyli, y żeby fię im fz-częso 
ip nąiwieęic: K.tpryęh zapjati kto 
tia będzie , bo z.żimpfgo fercá ick 
Wychodziła fpráwá.Yiáko niedźwiedź 
gdy ppzrze. łup, rye,dba..nic, o utwief 
dzęnie nog, które miał, tik gd.v przy1* 
dżie koniec gpHżiny, y gdy fię W.YP^' 
pi roftofz ćielefna, nic, wielki im p0* 
żyrek przyniesie titwietdzenię mpiź 
bo, nie opuścili Woli fwoiey, ábyczí' 
piii ny)i.ęsj5 nie z mlipíci mie.fztikálti 
áje ,z boiiźnj. Wfzikże ieśli fię ^ 
fkon.ák poprawi W,olą, íprirvá prędw? 
fię odnawi, y ieżeii.,uczynku nie bÿ 

dżiy Wola dobra zá ticzypck i;Q‘. 
czytaną, bf dźie*.



Obiáwienia Niebiefkiego.
P II -Z Y D A T b K.

fP-En był Probofzczem, ktory wc- 
dług Woli fwoiey żył, ktory przy- 

fz^dffzy do Rzymu bárdzozacnie po. 
prawił, żywota. fwego : Ktory gdy ni- 
iriedzał gorę Garganum, y S. Mikoła- 
ià, y Wroćil fie do pámey, zá ktorey 
ádj powitał zewfzytkisi, y powiá- 

daf, że między infzcmi rzeczami bar
dzo fię dziwował czemu ono wielkie, 
y dawne miaftoSypontyńfkic,gdzie ták 

“udě ciał Świętych odpoczywa, że
lowane lcfty Tedy drugiego dniá po- 
azawfzy fię Sy.n Boży -Pániey, rzekł : 

Da przyiaćicl twoy, dżiwuic fię mia
łu które zepfowánc ieft: zaprawdę 

*Dorko, zafiutyły to grzechy mięfzkiń- 
ow : albowiem toz y infże miáfti 
odobne zalłużyły, ale ieden przyia- 
N moy mięfzkał tám, krory mii»c 
pikana/ą miłość do mnie, u ftá wi
anie ftrofował, y karał (jbyczaie ich, 
[tory widząc zatwardziałość ich, pro- 
?ł mię, z płaczem, zęby raczcy ono 
nicyfcc puflezoftářo, aniżeli żeby tik 
Piele dufz miało ginąc ni kiżdy 
dzień. Ja tedy patrząc ni tzyiego, y 
«żadnego nic było,.krory byfiędo- 
Conále zaftdwił zá nie, áby mię ubła- 
tał, dopuściłem to wfzytko, iákosfiy- 
zaU: Któremu onirzekłi, mówiąc;

O Panie!-żałobna rzecz ieft że wiele- 
dobrych ludzi reliquie.y čiáfá leżą 
tam, iako nic czyfte y bez miiru: Od 
powiedział Chryftus: Iákoia mádufze 
wybranych moich w fobie fam ym , tik 
też ftárínie mam o reiiquiách przy», 
iaćiołmoich, które ficárbem moim fa, 
iżby wżieli dwoiákic nágrodzcnic, 
fobie obiecáne. Po tym ino wiła Pa> 
nif O Panie moy naymijfąy! ia wierzę, 
że temu mieyfcu Sypont.yńikiemu wie
le łafk y odpuftow było nadanych od 
Papieżow: Jżaliż że múry zepfowánc 
fa, y fáíkl też będą odiętc ? Odpowie
dział Chryftus : Ktoreż micyfce ieft 
świętfze nid Jeruzalem, gdźic îa fam 
Bog chodziłem nogami mcmi? y kto
reż micyfce ták wzgardzone ieft, iiko 
rám to, ná którym teraz pogańftwo 
mięfzka, y depce ? wfzakże ktorzy- 
kolwiek do Jeruzalem przychodzi, 
też pjerwfza łiftc znayduia, y odpuft. 
Ták też mafz rozumieć o mieyfcu 
tym, ktobykolwick do niego przyfzcdł 
z miłości, y dofkonałey woli, będzie 
uczeftnikiem oneyże łaiki, v błogo- 
ftiwieńftwa, które ono miśfto miało 
w on czas , kiedy ftało w zacnos'ći 
fwoiey dla wiáry przychodzących, 

y prace z miłości.

C H R Y S T V S rozmawiáiyc z Oblubienicy o fpofobic: 
rjbáwienta nietaniego opętanego, mówi tej4 ie iáko ciało mit 

Xíonkj, powierzchowne y tákgteš duß.i ma członki duchoąmtWy, 
j obiáinia to P$n bardzo piekiutw.

ROZDZIAŁ CXV-
podobny człowiekowi , ktory rolka» 
zuic oprawcy fwemu : trzy fą w domu 
twoim więzienia. V. picrwfzym fa oni, 
którzy ziflużyli imierć; W.drugim fa, 
którzy miią pozbyć iákiego członki; 
w trzecim fą oni, którzy máia by& 
bici, y odarci zcikory : Któremu rzekS

ł YN BOŻY mówi ; T.y iefteś iáko 
O oie iákie koło, które iedno zá dru- 
?!m 'dżie, takty woli raoicy mafz nár 
sodować, Powiedziałem.ći pietwey 
01e4nym, ktorego. diabeł ma dufeę 
W mocy, tęraz powiem tobie, wkto,- 
v-11}. członku usidlony ieft. Ja ieftem

Mmmmma oprą-



Xiçga Czwartą
opraWcá: Pinie,ieżeli iedni. nyái» bydź nąymnieyfza mákufá, feęci, fię dotkaę 
káráni nigárdLe, drudzy máia pozbyć ii, záraz by człowiek umirł: Drug: 
iednego członka, y upregierzá káráni,' komorká ieft żołądek:. Trzecia ici 
Cżemu odkładafz fąd>. albowiem gdy wnętrzności, przez które, pnrguią li 
by ich prędzey fadzono) zapomnieli rzeczy fzkodliwe. Ták tez du fzi du 
by boleści fwoiey. Odpowiedział Pan: chownc ma mieć trzy komórki. Pÿr
çp îa czynię, bez przyczyny nie czy- tyfzaieft żadża Bolka iáko ferce, zeb] 
•jaię • ilbowiem których máia karać dufzá nicwiçcey nie pragn.çlà , iiki 
jiágárdlc, potrzeba ich czckićczifu, mnie Bogi fwego : bo ináczcy icślib] 
jihy dobrzy pátrzsc ná nędze ich, le: iáki zły áíFekt choć naymnievfa 
]pfzcmi fie sílali, zli fię bali, y ná potym wfzedł, záraz dufzá fiç ppfzpeę a. Dm 
Śseby oftrożnicysi byli:. Których zaś ga ieft żołądek, to ieft uważne rozrzj 
mai® ni członku karać, potrzeba ieft, dzenie cząfow, y fpraw. Iáko bowiej 
áby byli utrapieni wprzód, żeby mo- wfzelki pokarm n.ifzczcie, y trawili] 
$fi wfcrcu iwpim zje. rzę- w żołądku, tik wfzelki czás, myśl,]
czy, które uęzynili, y żeby żiłowiii uczynek Wcdhf . Bofkiego poftânowio 
zi popełnione grzechy. Którzy zaś nia, potrzeba áby był rozrzadzonvpo 
miią bydź bici, mąia też bydż prpbo- rządnic, y pożytecznie, y mate 
■Twátn boleścią,,áby fię poznali wboleśęi, Trżeęia komorká fa wnętrzności, tl 
którzy fię zánicdbáli w radości, y żeby, ięft. Bolka. íkrucj^á, przez która ©czy 
fię tym z.więklża pilnością przcftrzcgáli fzçzàia fie nie czyftc rzeczy, v pokarfl 
■fákowyçh r^ęczyr idppufzcząąć ilç, ktp-, Jolkiey mądrości lepiey fmàkuie. le 
rych fiç dopuspli, im z wiefcfza trudno- fzeze ciało ma trzv rzeczy, ktoremi(i| 
scia fa wy bàwiçni.Ia tędy ieftê.Ron. kto- rzadżi, to ięft głowę, ręce, y nogi- gło 
ry czirtá mam iáko oprawcę ná ppmfte. wi zniczy Bolka miłość; lako bowif 
złych, wedle ąąfiugkażdego; ktofemn. w głowie fa wf?ytkie Pięć zrpyllol 
moc nadufzę tego dána, ieft, Alę w. ták wJŚolkiey miłości, b-írdzo finál» 
Iitprym cłzonku, pokażę tobif. tgrąz; ię dufzy, cokolwiek iey powiidáia.d 
iáko, bowiem ciało, przęz Człpriki z bp fiyfzy, y widzi o Bogu.; y coM 
Wierzchu nkfz.tařtowinc. , fiktcż wiek iey rplkizuia, z wielkim ftátkic# 
(dufzá ma bydi fjuęhownie. ukfztałtp- wypełnia. A przeto iáko człowiek ba 
Wina We wnąrrz í.ajbowieřn iáko ćiifo głowy ięft. umarły, tik bez miłości d) 
ma mozg, kości, y mięfo, w mięsie zás. Upgá, u mářfa ieft ďufzá, ktorey żywo 
krety, ywekrwi mięło,'ták dufzá ma, tętn ięft. Bog' Ręce. zaśdufzne zna 
mieętyzy rzeczy, to ieft,. pamięć, fu- cza wiáre: iiko bowiem w. rękach w 
mnienie, y rozum. Niektórzy bowiê. le icftpáícoW, tik też w.wierze wid1 
fę, którzy, Wyfokię rzeczy r.pznjpieia j.eft artykułów, lubo ieft iedná wiárá,) 
zpifmá, álcżadnego nie rriaią rozWa- - ták przez.tyiirę wfzejka. Bolka Wol> 
šánia, ći nie milą iednego członki:. Vpyp.etnia fiç, y kiżdy dobry uczynd 
Drudzy zás lą, którzy matą rozladne. ona,ma, w.fpomagáé. Jako boWiew,1-' 
fumnienię, ale nie mája. rpzuąrienia. kami. robicmy. zwierzchownic, 
żadnego: Trzepi zis mija rozum, ale. przez, tviáre ĎldCH Święty robi W* 
pamięci nie naiią, á ći.bárdzo choru- wnarrz. fámá.bowiem wiírá, ieftgru11, 
j*; oni. zdrowi là nádulyy, kto- tern wfzytkich,cnot ; bo gdźie vvii'ï 
yzy rozważanie Indią, zdrowe, r pi- nie rr.áfz, tim nifzczeie mdłość, J * 
■mięć, y rozum, Jj-otyna ciało też ma cżynek dobry. Nogi zaś dufzę 
trzy komory, Pięrwfza Teft ferce, ná ďzieiá ; przeto .bowiem duftá idżićć’ 
którym ieft iedná,b}pneczká,fiibtelna,' BOGÀ ;.iikp bowiem ćiiłoidzie nl 
kiora broni, zęby nic.nie czyftego nie n.ogách, ták dufzá Bojkiey żądzekr0' 
dochodziło do fereś: gdy by bowiem kámi, y nádžieia przybliża fie doBoS^.

' ' ■..... fleöra



Skol4 zaś, która pokryw* wfzyftkie 
zionki,zniczy Bolką pociechę, która 

dufzę od turbieyey ćiefzy.i chociaż di* 
sin dopufzcza fię pod czas turbowić 
pamięć,pod çzàs teżręcc,i noghwiżik- 
íf BOG broniyiwiie dul'zç iiko do- 
liyżolnicyz, yćiefzy i*, iiko Ociec łi- 
Jkáwy, y iiko lekarz leczy żeby nie tj- 
tnirłi. Atik dufzà tego człowieka, o 
którym tobie powiedziałem, teraz poj
mana była, kiędy była godna, áby 
miálá odcięte ręce dla nicftiioići wia
ły, bo nie, mii łi vyiiry dobrey. Ala

Obiawienią Niebiefkiego, $6j

że iuż przyfzedł czis zmiłowania fię 
nid ni*, dla dwóch przyczyn: Na* 
przód dl* miłości moiey : po wtóre dla 
przyczyny Vybránych moich ; przeto 
przyjaciel mpy nicehay nad nim czy
ta pierweyprzerzeczoncfiowi: on zaś 
ma trzy rzeczy czynić. Naprzód niech 
wroćicoźlc nábyfc Po wtóre nieęhay 
fię ftára o rozgrzefzcniezdworu Rzym 
floego z niepoiłufzeńftwi fwoiego; Po 
trzcćię, że przed rozgrzefzenicm nie 
będzie przyimował CIAŁA mego W 
Nayświetfzym SAKRAMENCIE.

CHRYSTVS uilarżi fię. przed Oblubienicy na pogánv, y żydy, 
A naybardśiey ná yjk Qhrxjeiéiány ; dla tego łe Świętych ďA- 
KRAAiENTOß^3, naboieńfiwcm. nie pr%yútfuip,j c\y- 
fiy>V fcrcem, tako, przynależy ; áto-dla tego, še^árae- 

dbywáia jlwor^ema, y odkiipicmay y BOZKIEE 
pociechy,.

ROZDZIAŁ CXVI-
SYN BOŻY wowi* Ja powiadam 

tobie przez podobienftwo, iikoby 
tyto troie ludzi: Pierwfzy by mówił: 

aniewierzę ćiębic bydż ini Bogiem, 
Człowiekiem, á tiki ieft poganin. 

Drugi , to, ieft żyd., wierzy mię bydż 
jogiem, ile nic Człowiekiem: Erze-. 
U) to ieft Chrześćiinin wierzy mię 
Łydż BOGIEM, y Człowiekiem , ile 
*ie Wierzy ilowom moim. Ja ieftem 
)n,nid którym glos Oycowfki był 
Hfzáity: Ten. ieft Sy,n may ukochinv, 
*go (luchąyćie. Przeto uikarż»m fię 
tftrony Boftwa mego, że ludzie nie 

mię. iłu c hic. Ja wołałem, y ma- 
-wiłem ; Ja ieftem początek, ieśli mi u- 

lfrzycie, będziecie mieć żywot wie- 
*-Zny> ile oni pogardzili. Oni widzieli 
■aoc Boftwi. mego kiedym wikrzcfzał 
îimirfyçh, y. in fz y eh wiele rzeczy czy>- 
®lłetn > i przeć i ę nie upąttowili. U-

arzanj fię też z ftróny Człowieczeń- 
B®a, bo ni te rzreczy.ktorem w Kośćic- 
YŚwiętym poftinowiŁ żaden nie dba

Ja ziifte położyłem wKośćiele iikoby- 
śiedmioro naczynia., wktpryęh. by fię- 
wfzyfcy omy wili: Poftanowiłem bo
wiem Chrzeft nà obmycie grzechu 
pierworodnego! Krzyżmo, ną znik 
Bofkiego przeiedniia; Oley Świecy na 
utwierdzenie przeciwko śmierci Po
kutę ni odpufzczcnie wfżytkich grze
chów: Słowa Święte, którymi by Si-, 
krámentá poświeciły fię, y ftinowiły 
fię: Kapłańftwo ni godność, y ni ro
zeznanie, y rozpamiętywanie Bolkiey 
miłości : Małzeńftwoniziednoczenie 
ferc: to potrzeba przyimowić z po
korą, v ftrzedz zczyftośćte, Izafować 
bez chciwości ile iuż bywa przyjmo
wane z pych* , bywa ftrzczone w na
czyniach nieczyftych, y hywa rozda
wane zchćiWośćia. Ulkarzam fię też 
że dla zbawienia ludgftiegso nirodżi- 
łem fie, y umarłem, że icśiiby czfo- 
wiek.mechćiał -mię miłować, żęm g» 
ftworzył, przynamniey żeby mię mi
łował dla tego, żem go odkupił : ale 

Nnnnn ' teraz.



|6* Xiçga QzWąr{a.
ęeraz ludzie wyrzucii* pilę zferci iam fię też ż ftróny Boftwi, że p.pćifc 
fwego iiko trędowitego, y brzydzą fię chy tegoż Boftwi ludzie nie chcą, j 
on*, iako fuknem nieczyftym. Ufer- miłości iego nie uważają.

§\yfyi\á Oblubienica, żę ęi, którzy, prayrdiiwię Páriá BO OĄ 
Pragnę, on ná tych miafl przychodśi do nich : y poc'ießa ich 

tako pobożny Ociec, y trudne rzeczy czyni im bard'kp
latwtj*

G Dy nie który mówiłpapierz, fiy: Mátká gdy flyfzy głos Syni fwego,
fziła Oblubienicą, iákp ni on bieży do niego z rddośćia, y iiko G 

ęząs mówił Ducji Święty“ Przyiaç'ielu, çieç widząc fyni pracuiącego, żabio 
ę>dppwiidąm tobie ? ftrony Boftwá, że, ga mu wppśrzodku drogi z radości* 
^ędżiefz miał dýiedgi&wo z,pyęem y pomaga mu nieść onego ciężaru: 
ąwoim ; Po wtp.re zftrony Çzfpwic ták ia też przyiaćiołom moim za bit- 
ęzeńftwi, że będźief^kpśęipłrm mo- gam, y, tyizyfee rzę.czy trudne ,af. 
ąm; Potrzęćię zftrony Ducha S. że. pię Im łatwe ażeby dźwigali zwtfc 
jpie będźięfz pniał ppkuą nád to, tylko, lerj). Yiákokiedy kto widząc cot» 
ęo będżiefz mógł, z pięśę. pjjieę bp- jjcofynego, nic może lie ućiefzyć, i'M 
yyiem brpnić cię będżię, Człótyicczeń- fię bliźey przybliżył ; tik ia do ttch, 
(twobędżie przy tobte fłiłor. DuchS. którzy mię prigną, przybliżam fię. 
figrzewię cię będźxe.v jako bowiem ß ‘ ***:

ÇHRYSTYS, powíádá Oblubienicy, mówiąc/ ze. onycb 
Qciec. pociąga do: siebie, dobję wolę ich ^twierdzjiiąc w dobryiiui 

których widii śe zję wolę odmieniają w dobrę, prdgnęc po-.
prawić fig*

ROZDZIAŁ CXVII,

ROZDZIAŁ OXVIIL
YN BOŻY mówi: Ktoby chciał, 
micć.towdrzyflwo ze mna, ma,wo

lą fwoię obrocie do mnie, y pokuto
wać zi grzechy, á na ten czas bywa 
ęiągniony do dolkoniłośpi, ocl Oyci, 
enęgot onego, záifte ęjągnię pćiec, 
•Jjtory. wolą złą odmieniając w dobrą, 
ęhęrliwię çhcç fię. poprawić z grze
chów. Aie iáko ciągnie Çyéicc ?. 
tçiprawdç Wolą dobrą utwierdzając W, 
4obrym ; bo jeśliby nie było iffckriy

dobrego, Çpicc «?»«•■ »pał by co cią
gnąć. 'Ale, niektórym ieftem . tik®‘ 
mny, że.źadnyrnfpoibbem niepod®- 
ba fic im drogi, moji infzym zis i® 
Iłem birdzo gorąpy, żc gdy iákic do
bre. rzeczy mają czynić, zda fię ino. ” 
iákoby byli w ogniu.: infzym zasieli 
tákflodkt, żc żadnęy rzeczy oprötj 
mnie nie pragną} tym ia dam rádosy 

nigdy nie ufiiiąc*.

matka.



^lATKA BOŽA powieda o siedmiu dobrach, które fą 
IP~CHR TSTVSIE, y o siedmiu przeciwnych r^ec^ách,które 

cddawaię mu ludśit^.

' ROZDZIAŁ CXIX-

Obiáwienxa Niebieíkiego. 56^

Tl 1ATKA BOŻA powiada : Syn 
IVlmoy maśiedmiorakic dobrá; Jeft 
öowiem bárdzo możny, iá -o ogień 
isfzyftko pożeriiacy Po wtóre bar
ri mądry, ktorego mądrości żaden nie 

mozc ogirnać, iáko áni wyczerpać 
biorza : Po trzecie bárdzo mężny,
iiko gorá nic ruchoma : Po czwarte 
apáchu wielkiego, iáko ziele áptekár- 
kic: Po piąte ieft bárdzo piękny iáko 
Słońce świecące: Po fzoftc bardzo
fpráwiedliwy, nikomu nie folguiac, 
iáko Kroi przeciwko Ipriwicdliwośći,

Po siódme, bárdzo fáíkáwy iáko Pan, 
dáiac famego siebie zá żywot ftugi 
fwego: Przećiwnym fpofobem onze 
odniofl infzych śiedm ; álbowiem 
miáfto możności, sftaí fię iáko robak: 
miáfto mądrości, poezvtány ieft zá 
głupiego: miáftomężnosći, iáko dzie
cię w pjelufzki uwinionc: miáfto pię
kności, iáko trędowaty: miáfto zap.í- 
chu ftařnági, y przywiązany: miáfto 
fpráwicdliwosci, był miánv záklám- 

ce: zá łalkawość, umarły.
* **

ÇHRYSTVS powiada Oblubienicy , że dwoiákic iąrofkoiźy, 
To iefi duchowne, y ćiclefne Tduchowna röjkoß. ie[ł, kiedy 

dußa {pcha fie w dobrodśieyfirnach Bosych.

ROZDZIAŁ CXX-
SYN BOŻY mówi: Między mna,y 

onym ieft nie iaka przegroda, dla 
kiorey nie fmákuie mu ftodkość moiá, 

So ma nie co, co go rolkofzuie oprocz 
mnie. A Oblubienica, która to fiy- 
háíá, rzekła do Piná ; Iiáli iáka ro- 
^ofz kiedy będzie mógł mieć A Odpo- 
Wnedżiał Pan :dwoiáka ieft rolkofz, 
to ieft duchowna, y ćielefna. Ćielefna 
ïlbo przyrodzona rolkofz ieft, kiedy 

potrzeba wyćiaga posilać fię, w 
horcy ták człowiek powinien myśleć:. 
PPapie! żeś roikazał abyśmy ficpośi- 
«Ü wedle famey potrzeby, chwała to- 

c niech będzie zá to, y dáy mi lalkę, 
% w używaniu niewdarł fię grzech)

do mnie:, áiesliby zaś iákie ukocha
nie przyfzło w rzeczach doczefnych, 
nicchay ták myśli człowiek . O Pinie! 
wfzytkie rzeczy żicmlkie mcinfzego 
nic la, tylko, ziemia, y przemiiaiaec 
rzeeży; .przeto, day mi Panie onemi 
ták rządzić, ábymci ze wfzytkiego u- 
miał. dać rachunek. Duchowna zaś 
rolkofz ieft, kiedy fie dufzá kocha w- 
dobrodźieyftwach Bożych y docze- 
fnych rzeczy zażywa, yfciwi fie nie
mi nád wol» fwoiç, y wedle tamey po
trzeby. Ale Ikurá ná ten czás prze
dziera fię, kiedy Pan Bogflodki ieft du- 

fży, y boiażn iego ieft uftáwicznic 
w myśli.

nie hábit, álc. cnotá poílufixňftwá, y zachowanie reguły, 
(•Syni zakonnika , y śe prawdziwa ferdeczna ficruchá

Nnnnn z pr^cd-.
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364 Xiçgà Czwarta,
pr^sdfiewłięćicni-j poprawie fię wyrywa dupę. ^ ręk 

diabelskich.

ROZDZIAŁ CXXI-. .
POkazał fie diabeł, y .rzekł: Oto

uleciał, Zakonnik, i famo. tylko 
Wyobrażenie zoftafo. Á Pan rzekł c^o. 
ęiegof/Wyłóż mi'to, ęo, po w i ádafz i! 
Odpowiedział diafcieł, y rzękł: ucz.y- 
piędia to, á.lé ponipwoii. " Zakonnik, 
prawdziwy ieft (Irozcm ijunego siebie, 
Jego hábit ieft pcłflufżęjóftwp. y obfer- 
^àncyapxpfeiîyçÿ íáko b.pwię
Čí? já° % %4F% dufzi ęn.o-
jtałni.: pActo mało, "coi waży hibię 
^Więrjchpwny, ięyii Wnętznego nie

będzie chował; boZakonnikanieczy 
ni fzit4, 41c.cn.ot4. Ten Zakqnnifctil«. 
ciał,kiedy potnyśliłták: Ja.znâ grzech 
moy, y poprawię %, ma.iaęwplą i 113 
•yyiççey nigdy nie gęzefzyćza łaikiBo: 
żar zá tiki c a bowiem wola ufzedł 
Ode mnie, y iuż i.eft, twoy. Któremu 
żtękł Pan : A iikp zoftáie wýf>,brážer 
nie? icz^rr r,zekł; k.iędy nię. przywo
dzi fobie ná pamięć grzechów fwoich, 

y nic ták do/konáie pokuçuic, 
iáko. powinien.

© B I AS NI E N I E.

7

^ Br dt.yi>idżUt. *>rę\u Kdptt^flc-Uh fin a złote, nd którym- byto trzy litery dw, 
czdfit podmę ćitnia Ćiatd Chryfinfiruego £: O: 71* Co poruidddi^c Brdćifiyey, rzc$ 

Ti1 o fobie djiećs0t^ Báná násSegoJEZFŠSAPodś-Piętrzę, poýpiessfię O Uwe, y 7hofh\ 

CHRISTA Š A, mowi0cego do siebie: la których zdn'dawszy, vmdri : Onizdś tri\) 
ieftem Syn Łożymy 'Syy Ifámenjki. Ten^też mudnorup,ni, pomarli nr tydźieh ieden, 

śmierć fivoifoy£odżi;rtf przed rokiem, wprzód * ssii 2Jnim. O tymże Brfićie ieß in ExtÜ< 
wiedśiat, o którym i'efi w wielu Řozdéikt-ích vaga.il f lbllS vu*Řozdéiale Jf, Bdiekufy

i dCtpry Br U d^mefi żywota sn/i<$tQblirvege onfgQ. 'Jfà'.
jrerłf!din3\l ‘ Tżjt też byt żywota rvfifâymijf sstoru, AlwpfltjfyiegĄ.

tyty.&dymittumrtfCz rt^dżUtpif - J "

: Ze, żyyrąy.: czIowjeH^iwąwolncgo* jr.gnuśBegp ieił iáfcoby 
ĄĄofi wifSki,; y^ niehefppec^ny. ^ktorego^ieiłupię kto me, cby.op 

prędĄp 0iini£tx)ßtOcz y. wiódł, pokuty, y, cnoty, będłie Xß-_ 
od'niep:r?yiaćielĄ cx,árt.á. ' wpykjepńUgf&okß’

IA Ł CXXII-
©Nicft główny nieprzyjaciel moyX 

który fię ze irnie' ńasimdwh1#. 
Aárac; , wizytkę wofá fwoię, ÿ. cKci-

.'W°Sć napełnia, iáko może : d,pwft ii_- 
IčoV" ,ł»n.:. lia«ko :cn, który. J-eży ni moićic-ptzykrynr, 
po kt oiego lewcy Aronie ieft przepaść 
^?f Aa; edzie gdy kto wpadnie,nie wftá.

ie, á ná práwey zi ś fl ronię ięft okręt,- 
Wkrorv iesji wflcoczy , z praca W.'r * 
dżie, wfzákze ieft nłdzieid żywota. T« 
nroft ieft żywot iego opłakany, ykr0‘. 
tki, w którym, nię. flpi íáko! cz.foyyiB 
mężnie potvkáiacy fie, y nie iáko çz!°, 
Wiek picigrzvmuiacy, poftçpuiacy Bl. 

. i". ' • ‘ każdy.
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iżdy dzień, y idący ná drogę, álc ftoi 
e?»c iáko leniwy, prágn*e pić wodę 

jolkotzy, á ták mu dwie rzeczy riáftc- 
iui»; bo iesliby powitał z tnoftu, álbo 
irzyidžicná przepaść, roicft ná głębi
li^ piekielna, iezeli fięobroći, ná lewa 
tonę, to ieft do uczynkówóiáfá, álbo 

icśliby wži^řKościoła Świętego kará-

/TEn widząc Krolá nieodmiennego, 
y że go zwyczáiem zwykłym nie. 

ychał, zązdrofzczac Swiętcy BRY- 
I1TCIE, gdy przechodziła przez ic- 
nę ulicę ćiafna, wylał wodę zwyfo- 
á zokná na nię, która rzekli przy 
pbie będącym, mówiąc: niech mu Bog 
idpusći, y niech mu nie oddáie w 
iRyfzłym wieku, Tedy pokazał fię. 
-HRYSTUS Swiętcy Brtgítcíi Wc 
Pu, mówiąc : on człowiek , który

nic, y ćwiczenie>ćieżko mu to będzie: 
wfzakże przez to będzie zbawiony. 
Więc niechay fię náwraca iák nayprç- 
dzey, żeby go nieprzyjaciel nie ftraćif 
zmoftu ; bo ná on czás wołać będzie, 
á nie będzie Wyiłuchiny, álc ná wieki 
będzie trapion.

* * 
*

PRZYDATEK.

wylał nácie Wodę z okná znienawiśći, 
krwie łaknie, krew leie, żięmie pra
gnie á nie mnie, śmiele mówi przeci
wko mnie; ciało fwoic chwali mialto 
mnie BOGA fwego, á mnie zif z 
íercá fwego wygánia. Niechże fię ftrzc- 
żc, áby we krwi fwcy nie umarł. Po 
tym ten człowiek niedługo żył, y z 
płynienia krwie znofá iego umarł, ta
ko oni powiedziała.

HRYSTVS broni Oblubienice iVoiey Sviçtev BRYGITTY*
To iefl duß'e náwroconey świita do żywota duchownego, 
ktorę Ociec, y Adátká, StoBrá,y Brát, Jiáráliße odwieść 

od miłości iego , y c\yßego matśeńfiwa__..

ROZDZI AŁ CXXIII-
áN BOY powiada Oblubienicy: Ja. 
tňem iáko Oblubieniec, który po- 

Jubił fobie Oblubienicę ; o która O- 
jfc> y ^Utká, Si oft ri, y Brát upo- 
iinaij fię. Oćiec bowiem mówi: wróć 

córkę moię, bo ieft ze krwie rnoiey 
íodzona; Matka mówi : wróćcie mi 

ko mlekie moim wykarmiona 
^ ■ Sioftrá mowioćday mi Siofirę, bo 
* mną wychowana ieft; Brát mowiod- 
*" ®i sioftrę; bo mnie przynależy nią

twego wychowana ieft; ták teraz bę
dzie trzymáfázwyczajr moy: o bracie ! 
ieśliś ty ia rządził áž do rego czáfu, 
ták teraz moiá rzecz ieft rządzić ni». 
Tik z tobą sftało fię ; albowiem ieśii. 
oćiec, to ieft roíkofz dála upomina fię 
o ciebie, moiá ieft rzecz napełnić ćię 
miłością rnoia: ieśli Matki, to ieft 
ftáránie świata upomina fię o ciebie, 
rpoii.ieft rzecz wwkarmiććie.mlekigpot 
ćiechy moicy : ieśii sioftrá, to ieft zwy-

*adźić : którym odpowiedział Óblu- czay zabawy.świetekiey, upomina fię o 
lenieć; O Oycze! iczelize krwie two- ciebie, ráczey powínás czynićzwczay 
J llrodzonaieft, teraz ze krwie mo-.

T ma fię ndpełnic: O Mątko ! ieśliś 
p*a Wykarmifi mlekiem twoim, ták 
? kędę ia karmił rofkofza mo- 

sioftro ! icsli według zWycziiu

moy: ieśii brát upomina fię , to ieft. 
Wola włafna, tyś.ieft powinna czynić

wola moię.
* *

*****
*

Ooooa Jáko



lako, Bîogoflawiona Agniefzká kladla Oblubienicy 
CHRTSrVSO^ET kj>r,o?ię^ siedmi kamieni bardzo drogich, 

to ieß. cierpliwości w 'vcißcach.

ROZDZIAŁ CXX1V- '

3,66 Xiçga Czwartą, *

AGnicfzki Święta mówi do Oblu
bienicę mówiąc: podż Cerko, y 
y/ł oz fobie koronę ni głowę z siedmi 

kamieni bdtdzo drogich. Coź zaś ieft 
koroná i. tylko doświadczenie cierpli
wości , która z utrapienia sftiwa fię, y 
od Boga koronami bywa przyozdo
bioną Pierwfzy tedy kamień w ko- 
íoáic ieft Iftfzpifzj ktoryć Wprawił on, 
który zclżywc rzeczy tobie mówił; 
iąkobyś ty nje-viedziářá, iikimbyś du
chem mówiła, y żc tobie iepiey by 
ęrząść kądżicl. obyczajem biąłogło- 
^rljdm, aniżeli o pjfmach d.yfputowić 
jrzeto idkoláfzpííz pftrzy widzenie, y 
zapala \yefele w umyśle , ták też Pąn 
BÓG zuęiikow wzbudzą poćięchend 
dpfzy, rozum oświeca cjo duchownych 
rzeczy, umartwia dufzę od nierzą
dnego po.ru fzeriia. Drugi kamień ieft, 
Szafir, à'tçn wprawił, ć i on, ktoryć w 
twarz pochlebne fí-owá mówił, ą za o- 
cży. ohmawiał cię : idiçô redy fzáfir ieft, 
farby K'icbieikiçy, y.zachowuje człóki 
We zdrowiu, fik lijclzkalzřqšc doświad
cza fipiwiedliwçgo,àby fie srtai.niebie- 
iki, y zàçhowuie członki,dufże, żeby 
fie pychą nie wyniofiś. Trzep kamień 
icftfznjąłagd, ren tobie wprawił on, 
ktoryć powiedział te.rzeczy, krorycheś- 
ty nie mysiiíá, ani mowiłą: dla tego 
iąko Szmaragd ieft, pa dający fię fam 
zsiebie, ale iednak piękny, y źłęloney 
farby,' ták kłamftwoprędko nifzęzcie, 
ąlę iednilę piękna czyni dufęę dla 
nagrody cierpliwości. Czwarty ka
mień ieft. perła, ten wprawił tobie on, 
który przyiacielá Bożego przy obe
cności twoiey ganił, z. ktorego naga
ny sjfięcey mrbowąłąś fię, aniżeli z 
fwoieyr dla tego iáko perła ieft biała.

y piękna, y uwefela fcrcc, tik żałość, 
z miłości wprowadza Pini Boga do' 
dufze, y hámuie namieiętnośći gnie
wu, y nicćięrpliwośći. Piuty kimień 
ieft Topázyus, ten kamień wprawił d 
on, ktoryć ufzczypliwc fi owi mowii, 
któremu ty zá to błogolMwiłiś :• dit 
tego iáko Tonązyus ieft. złotego kolo
ru,' y záchowuie czyftość, y piękność, 
ták nic ieft, Bogu nic 'piękniejrfzćgo, fi 
p rzy i ę m nie y fzego, • iá ko obrażiiacego 
fię miłować, yza prześladowcę modlić 
fię. Szofty kimień ieft dyáment, ten 
wprawił ći on, ktoryć uczynił fzkodę 
ćielefną, co ty cierpliwie znosáíás, f 
nic chciałaś gp znieważać: dla tego 
iáko dyáment nie krufzy fie od bicia, 
ąle kozią krwią, ták podoba fię Boga, 
żeby człowiek zapomniał, y zániedt 
bąf dla Bogá fzkodę cjelefną, y; zęby 
myśfił záwfze te rzeczy, które Bog dit 
człowieka uczy ni ł,,Si oď my kámicií ieft 
Çàrbunculus, ten ći wprawił on, kto* 
ryć fałfzywę rzeczy opowiedział, to 
ieft, że Syn twoy Karol umarł, dtp 
cierpliwie to znosiła, polecając woą 
fwpię Bogu : dlatego iáko Cárbuncu- 
las. świeci W domu, y wpierśćieniuk® 
naypicknieyfzy, tik człowiek ktot? 
ieft, cierpliwy w opufzczeniu iafciej 
rzeczy nąyffiilfzey fphic,pobudza Pán* 
Bogd do miłości fwoiey, y przed obli
czem Świętych świeci, y podoba lich' 
ko kimień kofztpwny.. Przeto Cork0 
ftoy ftátecznic, bo dla rozfzerzeM* 
korony twoiey, ięfzcze nie które.ka-j 
mienie fą potrzebne; albowiem Abń" 
hfm, y Job, lepfzemi y bardżiey ^*a' 
dómfzemi, ábo dawnjeylżemi äftfiliöS 
z doświadczenia . y łan Swrę-ty sWli‘ 

tobliwfzy z świadectwa prawdy-

matka.
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MATKA BOŻA powiada Córce Oblubienicy 

'HR TSTÏJSOU^ET, kfiádtfc figure piękną o śiedmi świer^g, 
tkh^rxß^kfore cztery rod^aie wjfigpnjcb ludśt, airzjro- 

d^die cnotliwych ludśic -^nác^nie ^nac^ę fie.

ROZDZIAŁ CX.XV-
TAR Y A mówi: Siedmioro ieft. wfzetcdy zwierzę podobne ieft czfi> 

.Vlzwierz*t. Picrwfze ma rogi wiel- wiekowi, który z godności fwoiey ni- 
c, zktorychfie pyfznisc, przeciwko dymafię; ile.że leniwe ieft, y ciężkie 

nfzym zwierzętom woiuiac rychley do fpriwowinii dobrych uczynków, 
idycha: bo dla Wielkich bardzo ro- prędko bywa usidlone, chybi zęby by- 
jpw nic może prędko biegać, ile go îo oftrożne. Drugie zwierzę p.yfznia- 
iákicrz y gilaźzitrzymuie. Drugie cc (ię zkofztownego kimienii, kto- 
Wictzę ieft mile, miiac ieden miły ry ma pod rogiem, zniczy «zlowieki, 
ig, i pod nim kofztowny kimień, i który uiarac, y wicie rozumieiac ' z ka- 

a zwierzę nie bywapoimine, tylko, mienii kofztownego.czyftośći, nie rad 
rzez Pannę, która obaczywfzy bie- flucha nipomiuinia, y przenosi (ię 
jf do łona.iey, y tik bywa zibite od nid infżych, i przeto żeby go pycha 
jey. Trzecie zwierzę nie ma ftiwu, nic poimiłi ( która ma oblicze Pi- 
.diatcgofpi, ftaiac uftiwicznic przy nieńlkie, ile okrutnie zibiia) z pil- 
fzewie iednym , które łowczy upi- nośćia niechay fie przeftrzega. Trzc- 
rgywfzy, podrębuic drzewo iż do ćic zwierzę, które nie.maftiwow, po- 
otowicy, zięzym gdy zwierzę zwy- dobne ieft człowiekowi, który nie ma 
iynym fpofobem chce odpocząć, złączenia duchownychilfektozj, y dla 

[pada drzewo, y tik ono zwiezę bywa tego gdy rozumie że bcspiecznie od* 
[piminęl Czwarte, zwierzę, zda fie ppczywa, bywa poiminy wtych rze- 
ydźłilkiwiuchne,y nikomu nie fzao- czich, w których fię roikpfzuie. 
i,ininogimi, anirogimi; ile kogo- Czwarte zwierzę, które ieft wfzyftko 

plwick zilećipiri iego, ziraz zofti- trędowate wewnątrz, zniczy czło- 
|trfdowitym, bo ono zwierzę zna- wieki, który z pychy wizytek ieft trę* 
“ty fwotcy wewnątrz wfzyftko.ieft dowity; i dla.tego, ktokolwiek mu 
ędowitc. Piąte zwierzę ni kiżdym pozwaliiac przyftawa do niego, (lawa 
ieyfcu boi, y Wyftrzega fię sideł: Szo* fie zmiziny. ' Troić ziś zwierzać dru- 
f zwierzę, niczego fię nic boi, tylko gic, pokizuia Gę czifow fwoich: il- 

jńp famego : i ieśli by fie obaczyło bowiem picrwlże zwirzę, ieft iiko 
|cieniu"fwoim, bieży iiko na śmierć, Thomafz pobożnie wątpiący, iiko ki- 
fyáwfze w ciemnościach, y tiiemnie mień ćiofiny, y.kwadratowy: Drugie 
Jagnie miçfzkiç, y twarz zichowić, zwierze ieft iiko złoto W ogniu, y ii* 
!i°dme zwierzę ’ nic fic nie boi, im kopjfzczałkipozłoćifta, y w dobrym 
!z śmierci nie ęznic: to zwierze ma puzderku zachowana. Trzecie zwie- 
?tfry rzeczy dziwne: îsiaprzod, po- rzę.ieft, iikoby tablica z malowana, y 
ítch? wewnątrz ma nie wypowie- fpofobna ni przyiećic rozmáitychfarb.

Atik leżeliby oni. ludzie wyftępni,luanj: Druga, niefrifiiie fie o po- 
■arm, bo iada lidi co: Trzecia, nigdy 

ft°i, ile zdwfze bieży :. Czwarta, 
Æ taż chodząc odpoczywa, y flero- 

*cfl w chodzeniu fwoim. Pier-

(ktorzy fie znicza przez one wzwyż 
powiedziane czworo zwierząt) ni- 
wroćili fię do mnie, zibiege im w dro
dze, yporituie ich, wćiężarich ich,

Ooooo z A iesfi-



308 Xiçga Czwarta.
A ieśljby nie chcieli, pofzlç do nich 
zwierzę prędfzc nád Tygryfa, które ich 
pozrze- y'(iákonápifano kił.) ftan* 
fię diii ichkrotkie, áfyriowic ich bez

oy.cá, y żony ich wdowami będą, d 
część ich obroćifię wżęlźysypśę 

f y Wzáwftydzenie,
* * *

OBIASNIENIE,
flplerwsze zwierzę to iefipierwszy Bifkup, 

zzdcMći pyssnićcfię, ńdwroćilfię zflow 
Duchu S. Który przyszedłszy do Rzymu, y 
szedł za Swift0 Brygitt* démžo Neapolím, Y 

gdy byt w Berte wećie^zd chor zał bardzo na kj- 
mień, któremu choruta-cemu Duch S. rzek} 

przezS.BngittęKrolowi Izrael: choremu przy 
kazań obyto, abyprzyUèytplafir na runę fr<r 

tamten niechaj uczyni ■' niech we śmie 
prawdźiw?mitose kit Bogu, horaieflhkar- 
ßwim ńaylepś3ym, á zárazpoáuíe zdrowie: 
co ußyszdwszy.uczy nitVotum, y záraz y na 
duszy ; y ni eitle ózdrowiJt. O tym Btfku- 
pie ieił. w Xiggâch trżcćich w Rozdziale' 
dwu naivní : Drugie zwierzę insze iefl 
Drugi Bifkup byt-wieikiey czyfiosći, o którym 
iefl wXifgáčh trzecich, w Rozdzialerrzy- 
nafty m. Trzecie zwierzę, io iefl_ trzeć i
B%up, który fię przyrównywa flouícwi, otP 
mienił fię w l ep szè r2eczy. Bo tym mówi 
Chryftès Ban, co powieli rat on fleń f izali 
nie to, żeby matèenfiwo nie porządnie odprd ■ 
■wowdne byte, dby rtaktidy. 'zgotowane me po - 
trdćityfię, y èe dyfi.en fatcyá 'WPhpïeèd fit} 
dme. mogti by dz uf roszónaá ' Àlefiluchay coc 
uraz m?wię. ' %fisse[pig iviifzyc, f
Ż dobrej Wołigrzessypdzećiwk} Bogu, fchyd 
ki ieby uprzÙiiti wielka (krachá ) fiiBo-
i-y zaflùèyï y kćlfic świdii-: dipo zás ciężar 
drugiego na grzbiet fh/çy kî-idiie, grzeszy h ír-= 
dsiéy 3 ’ ho drti boiaérti nie ma, ąni szuka zbd 
wierna duszy, Q idhjw lelka dumał o id} 
wielki, me do fi-a tef miłości iefl ! mieć kluczce ' - 
praw w ręku ; d \dla mdfey rzeczy fkdźiteU 
ney Ważyć fięprzeciwko mocy Kośćieipey,y 
práwom Dia têgo niechdy fię flara fam 
ubłagać Bogi,y mech ety fięfidra 'wprowadzić 
ono maiśertfimo do pożyteczny )pokuty fy do
rozgrzeszeniapowtmiego i bo tddczey dii tego
bfdafipocońc, Jfirzyidzie ndfifdmoy,y utai 
dekKodcioU lego i gasić tdfwiclktf èe żale* 
dfiiebgdzie mögt by dé' zbudowany, ysadze

ich będą na upadefi, à fitmt na pogardę, Tj,s 
Zaś Corkg pisz maté on ko w i tobie w iddo. 
mu j èe f ieśliby fię nie poprawit, y rozgriť 
ss e ni a nie otrzymał, ) nie uczyni poéytly 
dtugiego, y fynowie ich nie kęd# mieli dtugâ 
lai, y cokolwiek^ zgromadzili* przyidéie b 
cudzych r&k desżtze o tymże Bifkupie: Ta 
Bifkup przyszedł do mnie pokorny, id ko on, 
który flrzèiwssy déiedsiÛwO , iadî nitotoy 
wróćdflę pokorny do Oycd : prawdziwie Csr 
ko, te swietekie rzeczy, fi tako. mtoto, fity 
éidrno zboża, to iefi Bóg, Wygimny iefl lfir‘ 
cd, à praca daremna, ‘ y bez po tytki* wykffo 
fię, y świat bywa mitów an więcey, /lisch 
Bog. Ale èe ten Bifkup iuè poczyna 'poU*‘ 
Wdę mnie, y fimego siebie, dla tego vczyĄ 
mu, idkę fifkdwy Öeiec, zapomniawszy f(T

ii-

) dna

w szych rzeczy, zdbieżę mu W pot dróg 
wszy mu pierścień nd rękf>y obuwie nd nop.> 
y ćfiićd ku'iedzeniu : albowiem od tego 
mitose, moid będzie gorętsza wuczynkj 
go: Bófka cierpliwość, y modrość będzie Z n,a 
dofkęndIszd do f cćiagdnia 
ich, częfiszy pod czas będzie, y frdfbwttfi 
dobrania, y czczę nia ci ata'mego. ' T’en dď 
zdflużytd mu Mit kJ moid nay milsza, Kl0** 
P d frort kfd iefi Ko ććiot.i iego : do tego otyw 
Bifkupie iefi nd początku w Řdzdťidle Sc 
triy ni frzydzicftyni- Czwarte zwierzę 
to iefi Bißcup, kg or y w tr&dśie fiwoim tfi'tf < 
wezwany iefi nagle bez Sakramentów : 0 j)fíl 
szukay W Szoftfch Xiggdch, w Pozdiifi 
dziewięćdziesiątym siódmym- ■Pí^’ 
zwierzę bylo i dkg kfimień kwadratowy-, c* ^ 
wiek yve wszytkjm pomierny, y baczny ■ 
którym szukaj w Xięgdch trzecicHj 1V ^ 
zdźiale trzydźieftym trzecim. Sie-.
zwierzę, to iefi. szofiy Bifkup,. byt czton,t\
boiaśliWyi, y badacz fier cd fin/ego, kS°rd 
ściotfiwoy mądrze rzrtdz&c, od wielu / 
zkow wyzwolił, o tym umartym pon>i
Ckrjflus, TBifino złote ze fi iĆZĆt!^

mfidrf



idroiči, iejk boiaéú Boža, toieß prawda ; 
(Ht ut mamię, je goniec doßconjtosä, ieß tek 
'ttUźii "Boka j ktpro je ten Bijknp mini, przyi- 
dite säest In zbawieni* do drogi zkdruienney, 
SiUme zwierzę, to teil siódmy Etjknp witl- 
k$f wftremięśtimośćt byt, który kdrliwoU 
Koks matpc, ąni boijjnitf, dni mitoseiß, ani 
*W* »*> ZŚrniUzat pntrądy ; ten gdy fię 

mi ni modlitwę, oddat dttebá. O tym Ei- 
iititß wiele objawienia wZywoćieS.Erygitty; 
Klery b-.t'Jan Hemingus Eijktep Aboiiflo, 
ófrzyiaaelEtegoftdwioney Panny JlisiRTĘT, 
K? “fi w Rozdziale fetnym czwartym,

Obiávrienia Niebieflciega $69
■Po tym obiamtmif o Bificupie fetory bytndfie^ 
pcąmtorego zwierzęcia^ SynBoży mówi: J iss 
do Bifkhpd że płacy drapieżni mess U do śiem 
mię, aby fobie poczynili gniazda fmoie na 
niej, dlatego niechaj präc me Btjkitp z przy* 
iańiotdenifwęmi, aby pazury ich byty oberż- 
monę9 y nięckay nig otrzymają mi erze bom 
ýi ernte, ani niech nie rozsserzdi?. [krzydet 
fmoich na fofpolftmo, bo indeéey nofami fme- 
wij y pdznrdmt fmemi my kurzem? pożytki 
Śtemicj y wylec? na wyf^te góry, y éiemíp

Jpußos3?} y rvnîmecz obroeâ.
* *
*.

jPánná MARY A rozmawiała 2 Oblubienicy SYNĄ iVegoç» 
jednym Bifiupie, \,â kgorym ona nah oints modlila fig ;y dáte 
tu \,naczjiçfs nàidke, y wi^erunp cnot wedle ktorego máta 
śyć Biskupi, y fámych sieb nu z, poddanymi fwymi máifc 

r^ędśić duchownie,y nahoímu■

ROZDZIAŁ CXXVÍ-
A /íAXKA miłosierdzia rozmawiił* 
LVj,z Oblubienica CHRYSTUSO- 
fb., ni owiaćco uczyniemy temu 
|tpemu Biikupowi? on bowiem ma 
‘tzy rzeczy: pracuje bowiem żeby fię 
|odóbq.t ludziom, niżeli BOGU: ko
li3 ÔÇ wikárbie. nie w tym, które- 
|o Anyołowie ftrzega, ále ktorr zfo 
izieic ukraść mogarmiłuie też fźme-_ 
,o siebie więcey niż bliźniego, y wię- 
•tyniżP, BOGAfwego, A oto tegoż 
Ipomentu obaczyfd'' Oblubienica 
jakoby fzesć, wag;.. z których trzy wa- 
pe były, boiję ná doł ciągnęły , od 
-icżarit, drugie zaś trzy ták lekkie by- 
?’zt 7C wizytkim wynosiły fię w zgct- 

bo nà nich niebyło nic, tylkocqś
ego iáko pioro. A MATKA BQ-lókki

tj , y I —------ť‘^ a\ mu i l\JŁ JJVJt*

; rzekła : O to ten Biflcup lubo ma 
_tzy rzeczy złe wprzód powiedźia- 
c> boi fie iednák záwfz.e, dla ktorey 

która ieft w prowadzeniem 
? '®Aem miłości , dano ieft to- 
le Udziec ftan iego, Albowiem o- 

P,c trzy wagi zngeza fpráwy iego prze

ciwne Pánu BOGU, które zniżaia iu- 
fzę iego, które dla tegozdádza fię to
bie trzy, bo áffektem mowia, y uczyn
kiem nápodobienftwo wági, nikłinii- 
ią fię do świata : dla tego zaś infze trzy 
wagi zdaiać fię bydź Jckkicmi, bo te
raz mysia, teraz uczynkiem wftępuie 
do BOGA, ále iednik świetekie rze
czy przeważiia duchownych, bo w 
tych wifc«y fię báwi, y piiniey, ták bán- 
dzo, ze iuz diabeł ciągnie gozánogi, 
y sidło iuż ieft gpioWc. Odpowiedzia
ła Oblubienica, mówiąc: O Matko 

pobożności ! włóż tv co nawagę: kto- 
rcv MATKA BOŻA rzekła : Agnie- 
fzkaSwięta, i ia czekaliśmy ieżcli fnadź 
Bilkup będzie chęiałrozmyslać miłość 
nafzę, ale nie,wieleuwáza ftáránia ni- 

Tzego ; ále iednák chççmy muuczynié 
iáko przyiaçielc ná drodze siedzący, y 
wiedzący drogę pokazali przyjacielo
wi ich, tez drogę. Z których pierwfey 
rzekł by : o przyjacielu ! droga która 
idźiefz , nie ieft dobra, ani beśpieczną; 
jeżeli, goydźicfz ta. droga,* zaftoczać

Ppppp zboycy
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zboycy, y gdy fiç beśpiecznym bydż buie fię znmnieyfzeni« trći yprïyii. 
bedżicfz rozumiał, umrzefz. Drugiby źni,z niefzczęśćia świirśtrgo, yznin 
rzekł, droga tá, która idżiefz, zdiie fie mocy diifá. Ot rzymawfzy zaś miłość, 
by iż rolkofzna, ile coż za pożytek z wefele Wchodzi w dufzę żućifko* 
tcy rolkofzy, ieżeli gorzkość myśli ieft świata, ktote cierpi : trapi fię myśl po* 
nikońcu? Trzeci by rzekł: o przyia- śiidać świat, y wcieli fię uczynić cząśi 
ćtelu! widzę w BOGU niemoc twoię, Bolka, y zi część Boża trapić fię. Dra« 
dlatego nicchay ći fię podoba, icślić ga zaś rzecz w prowadzáiaca miłość 
diię radę, y nie bądź niewdzięczny ieft, czynić iałnuiżny * zbytnich rît' 
ieżeli uczynięnád tobąofobliwałaflcę. czy. Bogdy Bifiiup ma odczynia, y IG 
Tik my chcieliśmy uczynić ia , y A- ty iiko przynależy pokornemu. Prała* 
gnifzki temu Bílku powi. ieżeli towi dla potrzeby, nic dla pokazowi' 
iffluęha pierwfzego, drugi pokaże mu nia fię y zbytku, niech, przeftawa ci 
droąe; trzeci zaś wprowádii go w kra- nich, i z oftitkow niech czyni iáfmu- 
inę światłości : Potym Oblubienicy żny Albowiemgdy zdobr y osiadG 
pokizywano one rzeczy, które fię po-, śći doczefnych. dufz, bogáca Gę ubo- 
fyłiliBozkim rządzeniem na'podáme dzydomowi Prałatów, y nierządu piŁ 
fpoiobu przerzeęzoncgo Biíkupá, iá- nuia, ná ten czas gfośniey będą wohc 
koto idzie niżey. Po tym (mówi Má- inśi. prawdziwi ubodzy o.pomftę ni 
tká BOŻA) ták fię powie Bfikupowii nich. Trzeci zaś wódz miłości, kä 
BOG choćiay może wfzytkd uczynić, prąci miłości : úlbowicro ktpbyM 
wfžákze człowiek Gm przez ile, ma wiek nic mówił tylko ietłen pacierz 
fpolnic na toprácowác, iby fię grze- dla otrzymania miłości, podobałoby 
chu ftrzegí, á miłości Bozkićy niby- fię to P. Bogu, y miłość Bolka do mo 
wał. Trzy rzeczy albowiem G W pro- go predzey by fię przybliżała. Poty® 
Wadzáiace ná uftrzeżenie fię grzechu, rzckłaMdtkado€hryftufaSyniiwcji>> 
dtrzy zái G wfpoł pricowáma, ná mówiąc: Bfogoftáwiony ty bajiií* 
nábyéic miłości. Trzy pierwrze rze- nic JEZU Chryfte nay.ofobliwfzy 01‘ 
czy, ktoremi fię ftrzeżc od grzechu, fa brzy miej któryś był nąyprędfzy ri 
te, to iett žářowáč wierniezá wfzytkie bieżenie przez drogę, y naymę.żftitf' 
rzeczy , które gryzą fu mnie nie, nie fzy dó otrzymania woyný. Ňápito0 
■chcąc fię tego powrorc dobrowolnie w prawdzie, że Dawid bvf Olbrzy® 
dopufzczić, popełnione, y Wyznane, wielki, y mężny, ale żadnym fp°^ 
fiátccznie poptá wić, wedle rády tych, bem nie ieft podobny tobie; DaW® 
którzy swiitem pogirdźili. Drugie albowiem zdilefca różbiegłfzy fię, 
trzy rzeczy wfpomag.iiace do nabycia fnał kamień ná nieprzyjaciela, ty zs 
nitłosći te G: Naprzód prosić Pini przybliżyłeś fię nogami dp-nieptrP* 
Bogi o wfpomozenie, áby była odda- ćiela, y zftdrłesgrzbiet iego: Dawi^5' 
Jona zła rolkofz, y zęby byfá dána wo- biwfzy nieptzyíéielá, odiaf nuitnG* 
la czynić to, co fie podoba Pánu Bo- ućiawfty głowę iego, ty zdś od fl°'ł 
gu: bo mtłośći Bofiiiey nie może kto ccgo nieprzyjaciela odiałeś. mit® 
otrzymać, ázby oney prágnaf, áni tá zwyćiężywfzy nieprzyjaciela żyWtS0 
żadza bcdżic rozumna, ieżeliby fię nie ćierpiiwo.śćia twoia, y złamałeś ni® 
zafadźiłiná miłości Boficiey : y dla te- mężnego pokor* twoia: dla ttg° 
8° t^V rzeczy w człowieku pier- iefteś Hetman żołnietzoW, które1011 
wey, ańiżeliby weízřá miłość, y trzy żaden nie był, áni będzie podob0?' 
rzeczy infze w chodzą, kiedy bywa Albowiem z walecznego Oycá. jf 
■wlewana miłość Boika. Albowiem v iłał mocny Syn, kror.yOyci, ybf^ 
przed wianiem miłości Bjożey tióbu- Wybawił. Przeto o nayłaikiwlzy , 
iefię człowiek zprzyiśćia śmierci, tur- brzyinjc ! pro&ę cię, abyś BißcuPö*1

temu



ttmu iKtfł diću,mieiętnos'ć walczyć, 
jrmężpośę do biegania, napláču,żoł- 
tietikim, abym siedział z prawdziwe 
łni Olbrzymimi, którzy żywot dáli zi. 
sywot, y zákrew twoię, krew fwoię di- 
% Odpowiedział Syn Boży: Modii- 

twá któraicft z miłości, nic bywa.po- 
;irdzona: albowiem pifmo. Święte 
powiada, żę żaden nic przychodzi do 

jnnie, tylko ten,, kogo Ociec poćią- 
;n*ł: á przeto icśji ten, krory ciągnie 
ieff mocny, áoni rzecz, która fię ćia- 
;nie icft nazbyt Ciężka, ťnádnic fię 

urwie, y w niwecz obroći. Icśli.zaś, 
oná rzecz, która fię ciągnie icft uwia- 
zina, żadna rzecz nic może pomoc 
■«»nacernu, áni też famą śicbi.c ma
że pátowác, ieśliby upidłd; á ieśliby 
iś nic czy ii a byłą, brzydka ięft do. 
iagnieniá. Dla tego kto ciągnąć ma,
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bydź przepalany, y gotowy ná.chodze- 
nie, iáko mówi Pifmo, ze kiedy Tho- 
biafz był podány od- Oycá po pienia, 
dze, z nalazł Anyołi, przepalanego ni 
drodze. Kogo zniczy ten Anyot? tyl
ko. Kapłan i Pińikicgo, yBiíkupá, któ
ry powinien bydź ęzyfty w ciele y áífc- 
ktćie: bo według proroftwá,.Kapłan 
icft, Anyołcm.PanaZąftępow, bo tegoż 
Pand przyimuie, y poświąca, ktoręgo 
Aniołowie widza.y chwalą. Czemu 
zaś Anyoł pokazał fię Tobiafzowi 
przepáfany ná.drodze? tylko dla tego, 
żc wfzelkiKápřan, y Bifkup ma bydz 
przepáfany páfem Bolkiey fpriwiedli- 
wośći,gotowy, ddć dufzç fwa zá owce 
fwoie,gotowy wdowach mówić pra
wdę, gotowy W uczynkach , pokazu
jąc fąm w fobie drogę fprawicdliwo. 
śći, gotowy cierpieć zá fpriwiedli-

yprágnie bydż ciągniony, potrzeba wość y prawdę, ^nie umnieyfziiąc icy 
™-'1 r !----- ------------- dla gr.oźb, y niśmiewi&ow, nie mil

cząc dlafałfzywey przyiaźńi, nie prze
glądane dla nie których ludzi rády. 
Każdy tedy Biiknp,który ták icft odžiá- 
ny.fpriwicdhwośćią, nie ufaiąc W fo
bie, ále w Bogu, Ho niego przyidźie 
Thobiifz, to ieft człowiek fptáyviedli-

ielt żeby fię pierwey oczyścił, ynágo- 
ptowaffię przyftoyme, á.iby byłfpofo- 
łnv do ciągnienia, y przyjemny rę- 

om, które ciągną. Wfzakże dla przy
czyny Matki moiey, gdyby ten Bifkup 
ytał fię o drógj; pokaże de mu. drogi 

ptoAa. Po tym rzekiá, Matki Boża
Oblubienicy,. mow;iac : Słuchay ty,, wy, y ludziefpráwiedliwi nisládowác 
łtorcy dano duchác duchownych rzo^ gójbędą ; bowięęey pożytku czynią 
C7y. Powiedżiaięm ći pierwey, że przykłady dobre, y uczynki^ i niżeli
gdy Bifkup będźie pytał o drogę, po- 
kazę fię mu. Przeto teraz powiadam 
Wilie drogę, ieśliby ten Bifkup chciał 
**-c droga ta, ktbrą Ewingeliá, powiá-. 
da, y bydź ieden z wielu, powinien 
nuci trzy rzeczy przedwyiśćić W dro- 
gę : naprzód- złożyć ciężar ziftępuią-. 
:^y> yobćiążiiącygo, to icft chciwość 
Iwiętcka, y wor pieniężny, me nriłu- 
■’*> świata, dla iikich doftátkow, y py- 
c.by, á!e máiec od niego potrzeby fwo- 
1? wedle zwyczaju Biikupiego, y. po- 
jkorncy potrzeby : Wfzytkie zaś,rzeczy 
[cfze. fyafiiiąc ku czci Bożsy. Ták 
wyiem uczynił on Święty Má.theufz: 
pdżył bowiem ciężar ćieżkiey chći- 
r^osći, co ledňák nie rozumiał bydź 
í^kim przed tym, pim wźiąf ciężar 

- "d lekki y flodki : Po wtóre ma
Ppppp

gołe flowi. Trzecia ma iesć chleb, 
y wodę pić; iáko ezyfamy oHeliafzu, 
że znalazł w głowach fwoich chleb, y 
kazał mu go Anyoł ieść, bo. miał da
leką drogę. Któryż to icft chleb, któ
rego zázy wał Heliafz?. z kąd ták bar
dzo . posilony był? tylko z dobrá, ćte- 
lefnego, v duchownego, które mu by
ło dine,-ilbowić-był gotowany chleb 
ćielefny ná przykład infzym, iby wiej 
dźieli że fię to podoba P. Bogu, mieć 
íkromne potzebytiá posiłek cjálá: by
ło też dawane Prorockie natchnienia 
y moc duchowna, przez cztcrdziesći 
dńi prácowa ł, áby wiedźicli że nie fa- 
mpm cMebćżyie- człowiek, álcwlze- 
likim Iłowem Bożym. Bo gdy by Bog 
me. wlał Prorockie y pociechy, z*- 
prawdę uftaf byon .z włalncy ułomno

ści,
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sei, fco č^rTowick byffíáby
ále mocny z Bogi. Bo wfzclki który łośćiego w (tworzeniu; zá «fçfcç iej^ 
ftoi i mocny íeft, zBogí mocny ieft w odkupieniu; zá cierpliwość icgoj 
y mężny Dla tego, ze Biikup ćm nie która długo cierpiał grzechy' icgo,'y 
mocny icft, zgotowaliśmy má bo- obyczáíc. Po tvm gdy Wftáie z řozíí 
chcnek chlebí, to ieft żeby miłował y-ubierafiç wfżity, niechay ták mo- 
Pini Bogi náde wfzytko porz*dnic, wi: Ziemiá powinni fie"přzyodz* 
fzczyrze, prawdziwie, y doíkonile. wić ziemia ťwoia, y popiot bydż z po’. 
Porządnie, to ieft, iby miłował świat piofern Twoim : wfzikże żezopirrii 
me dla żadnych doftitkoWr^Szozerze, ńości Bolkicy m*m Bliku pi urząd, » 
żeby żadnego grzechu wfobić, ani by ni mię insi pnrzili ;' przeto przy 
w bliźnim nic miłował, ani złych na- odziewam ćię ośle, który iefteśćiiłeii 
ïpgow żeby nić niśladoftał: Pra- moim W popiele, v wżiemi : nie dl
Wdżiwie, żeby żadnego grzechu ( ńfa- pychy, ile żebyś' fię przykryło, ábr 
iác dobrym uczynkom fwoim) nie do- fię nagim nie pokizowiło ; y o to hic 
jmfzczif Cę: ale mądrze rfiechäy miar- dbam îeslibv twoje odzienie było ko 
kuie famego siebie w femym fobie,áby fztowne, i bo podle, tylko iby dli 
ńic upadł z zbytniey gorącośći, albo ćzći Bożćy był rozeznany Bifkupi hi 
żeby fnadź nie nakłonił fîçdp grze- bit, ý w habicie. żeby fię rozeznali p» 
•chu dla boiażni, y niśiidowiniazłych, wagi Bilkupiá ni-ftrofowánie, ý ćw 
którzy fobie lekce ważą grzech. Eto-' cżfchie ułomnych. Dla tego profz| 
ikonile, żeby niu żadna rzecz nie by- ćięłifkiwyBoże, któryś mię powoli 
Ji ták flodka, íáko Pan Bog: napo- ~z łiikiBóżey twęicy ; day mi fumnie
min.amy go też, ibymiał.wddę zchle- nie ni umyśle, abym fię nie pyfzni 
•bem miłości. ICtoraż to ieft woda, tyl z wiejkiey ceny 'popiołu, ani abymii 
•ko myśleć uftiwicznie górżkośe męki próżńo' nic chełpił z różności kolo 
•IEŻUSA -Chryftufa ) Kto ibowi.em row, i te mi daý' meżność weno 
godnie mo.że rozmyślać ućiikt Cżło- tich, że íáko hábijr Bifkiipi zicnict 
Wiććzćńftwi Chryftuibwćgo, które ni -fzvMSft rfàd intzvch dlá powagi Bo 
ten czis cierpiał, kiedy prosił, aby był ták hábit ďiifzny świątobliwi*]
oddalony od niego kiekch tuęfcl iegtf, ‘niechay będzie u ciebie, "żeByni ślM 
y kiedy kropie krwawe 'Wyc&ódżił.y tf-la zwierzchności fobie diney nić o 

• z Ciała iego :'dobrze zaprawdę on pot pàtrznie nie był zepchniemy głębiej 
krwawy był,' bo krew CzłoWIeczeń- áibodla hábitu znaćnego, ktoregoo 
łtwo Bożego wynikała, zptzyrodzo- nic godnie zážvwaí, nie był obnazo’ 
ncy boiiznf, która cierpiał, aby fie po- nv fromotnie na potępienie. Potyi 
kazał bydz prawdziwym Cziowiekie. diiftup niechay odpriWuićgOdżinv,ó! 
i nie zmyślonym, y nić Wotayrii od. bć>śpiewa ieżefi może* im bowiem k# 
■męki. P-rzcro niechay piie Biikup wó. zacniey uczczony ieft, r-ytn 'więW® 
de tę, a z wfafzczi. rozmvslauç. iiko cześć powinien czynić'•'Parni BOGU 
Pen Bog ftił przed Herodem,' y Piła jednakże ferce fzetere, y pokorne,*^ 
tem ; iako boleści pełen, y wżgirdzb- fic podoba Pinu BOGU w milczenia 
nyńi krzyżu wiśsiał-,. yiákohok i ego jako v w śpiewaniu: po tym po'Ml*! 
Włócznia był otworzony, zktorego Swietev. albo przede iMfzą, niech 01 
Wyfzła krew y woda. A gdy Biskup prawi Bifkupi urząd (Voy, bądźbyM 
będzie miał te rrzy rzeczy przerźecżo- cielefnv, bądź duchowny, v we wftf 
ne, tedy niu będzie rzecz pożyteczna tkichfpráwáchTwoich nicchay m* n'1' 
widzieć rozrządzenie czifow twoich łosierdfeie,k nfćchay ma miłośierdźk 
od-ppezątku dnia iż do nocy. Albo- v niech uważa część Bofką, żeby®*’ 

'Wiem iiko ftoro fie Biikup ocknie, bfzy nie zdał fię więcey dbić o doby* 
'záraz mądźickowicPinu Boguzi nii- doczefne, a niżeli o duchowne- G#
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,||ś przychodzi do fioíu, niechay ták podoba fię P, Bogv Vlzákže iáko Má- 

hp\yi: o Pánic JEZU CHR.YÍÍTE! tká zoftáwuiac fyná fwego, naprzód 
tory čhcefz áby fie ćiiło posiliło po- máze piersi popiołem, ábo iáka gorz- 

ijármem çielefnynj » profzę cię. wfpo- kością ázby fie fyn przyzwyczaił do 
moż mię ábyrn ták dał ciału memu po- pokármow pośilnieyfzych, nkBiíkup 
trzeby fwoie, żeby mufie nie zeckniło ma bytiź do fwoich opátrzny, y oftro- 
Äa zbytnich pokármow, albo żeby żny, żeby y w radości záchowai ikro« 
aie z fiibiiło dla małości 5 ale naucz mność, y w powściągliwości pobo- 
tnie łktomnośći przyftoyncy, żeby żność; żeby naprzód fwoich ciągną! 
(gdyźiemii zźięmic iyiej Panźjęmie, do Pána BOGA ffowy boiiżni Bozey, 
cd żięnaic fwoicy nie był. pobudzony y pokory: zátym nicchay naucza wy- 
do gniewu Po tym u ftołu siedząc nic rządząc część P. B.y oncgo miłować,ż’c 
chay mamiern* uciechę wefpoł z sie- by y fwoieyczeladkibytOycë przezBo 
«»cemi, wfzakże tik, żeby nie były łka zwierzchność, y ich Matk i przez 
obmowiíká, álbo nieuczciwe fiowá; y łaikawećwiczenic.Jeśliziświe o kim z 
% pilnością tęgo fię potrzebá przeftrze- fwoich że zgrzcfzył śmiertelnie, kto. 
gać, áby fiçtàkich rzeczy nie moWi- ryáftí dla nápominánia furowego, áni 
ło, zkad by fię inśi utwierdzili wgrzc- dla łagodnego nie chce fię u pamiętać, 
çhàçh fwoich, ale żeby pkkázyey nie. nicchay go odłączy, y wyżenie od śię- 
mieli do grzechu i albowiem kro po- bie, boiniczęy fsęśliby go zatrzymał 
Kinie świeęićipfzym,ma upátrowáéco dla pożytku, y faworu ćielefnego, y 
irzynfkżyjy co fię godzi uPánáBO. doczcfnęgo ) będzie winien grzechu 
?A, co budpie infzych, y co przyna- jego Po tym przyfzedłfzy do łozka, 
eżydozbawjcnia 'WYzikżc iáko przy nicchay nákfoni fcrce fwoie do Pani 
lole ćjelęfnym wfzęlki pokarm nie. BOGA, y niech rozmyśla iákowe w 
pięzay ieft, ieśli nic máfz chleba, y. dzień były myśli, y atfcktá ięgo, iákic 
Biná,tákprzýftple duchownymwfzy- fpráwy y fady iego, y niechay prośt 
[kie rzeczy będą niefmáczne dufzy, ie, wfpomozcnia Hożego, y miłośierdeia, 
[linie będzie winá duchowney radości, máiac wola mocna poptipfic fię, kie-. 
I chlcbá nauki Bolkiey. Przeto Bilkup dv będzie mógł. Po tym układ řízy fię 
pech mówi przy fiole cokolwiek dla nałożą, niechay fię ták modli: o Pá. 
zći Bożey, czym by fię utwierdzili nic JEŻU moy ! któryś ftworzył ćiiło 
jedzący ná dufzy, albo zęby kazał co , moic ni podobieńftwo twoic , poy- 
fzytić dla zbawienia áby przy jednym, rzyi ná mnie miłosierdziem twoim, 
[tymże posiłku ćtelęfnym y ciało, á day mi wfpomożcnic twoie, ábym 
ic posiliło , y^ufzá pożytek ducho- z zbytniego fpánia nie sftał fię leniwy 
fny odnioííá. Po obiedźie zaś po- do fiużby twoiey, álbo też z miłego 
aękowawfzy Pinu B O G U, niech fnu żebym nie uftał w fluzbie twoiey: 
powi Biftup o tych rzeczach, które ile miárkuy fen moy, który rofká- 
f potrzebne, y niechay odpráwuie zuiefz. mieć : ni. posiłek ćiiła, aby 
Rtawy wedle Biikupiego urzędu, albo nieprzyiaćiel niefzkpdźił ciału, áby z 
Kniechay przefpi, ieśji tego potrze- ikrytego.fadu twego ni dufzy nicpi- 

álbo niech fię zábáwia xiçgi mi, nował. Po tym wftawfzy złoża, ieśli 
[których by fię mógł pobudzić do du- fię co w.nocy nic przyftoynego przy- 
[Jiovynych rzeczy. Po. wieczerzy zaś trafiło, niechay omyic Spowiedzią, á« 
[pefzyćfię może ztowárzyftvvem fwo- by nźftępuiaccy nocy fen z przefzłey 
in uczciwym fpofobem , y ćiefzyć nocy grzechami nie poczynał fię, iáko 
pl! hoieżeli luk zbytnie .bcdźie wy- nápifánoieft: Słońce niech nie zácho- 
}4|niony, prędzey fię złamie; dla te- dźi nád gniewem wáfzym, ták tez áni 
?■ ‘Stonáná uciecha dla fidbośći ćiąłi

nád
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nád myslími, lni nid obłudimi wi- Bofka, tim ieft ćtcrpliwolćw úéffičact, 
ížemi : bpppd.czás grzech, który po- wefelc w chorobách, zátose wzbj- 
wfzedni, y. miły ieft, sftáie fiç śmier- tkách, boiaźń wę czci, pokora w prze. 

rtplny dlanicdbalftwi, y pogirdy. Ri- łożeiiftwie-, y ządza porzucić świi 
■4zę«ż ibynikiźd.y piątek pokutę od-. Cożziś świadczy, ze w káždvm kro- 
priwował, odpriwuiąc zpokorą fpor ku ma doświadczać, jeśli nogi1 ftoia bi 

.wiedź fWoję. Kipłinowi. zprzcdśię- śpiccznie, tylko że ni każdym mi!] 
wżięćięm poprawić fię., bo.iniczey, fcu powinien fiębaćroftropnie? Albo 

> fpowiedi nię.będżię ważna. Po.tym wiem człowiek fpráwiedliwý powinii 
przyd i fi MAT K A BOŻA. mówiąc: . mieć dwie nodze duchowne, to iel 

. Jeśli Biikup fzedf droga, ta, przeftrze- żądze wiekuiftych rzeczy, i obrzydzi 
. go we trzech rzcczich : naprzód, nie.świetckich. W picrwfeych nubf 
ic drogi będzie przykra; po Wtóre roftropność, żeby nie pragnął Wicko 
ćicrnifta, y kolącą, po trzecie nic ro- iftych rzeczy dia czći fwoiey więce-y.i 
W*13, y lišili fta. Ni.tc trzy rzeczy dąm, niżeli dla Bożey ; przeto wfaytkic ż)

. mu trąy środki; Naprzód niechay fię. dze fwoicniechay położy wedle wo 
ubięrzę wr fzity:. Po wtóre nicchay li y czći Bozey. W drugim ma byli 
trzyma dziesięć pilęowrprzedioczymi, przeftroga, zęby obrzydzenia świci 
przez które niechay patrzy, iifco przez ckie niebyło nić rozumnie, ilbo Ji 
kratę, iby,ćicrnic,nie tijc.fitwie y pręd-. niecierpliwości życia, y przypadki! 

-JtP oczu nic Wybiła: Po trzecie, że- przeciwnych, iiba dla gnuśności! 
by oftrożnic ftąpat. p^o źięmi, y ni ki-, pracy Bolkiey. Przeto w tym niecki] 
żdym krokuz pilnością nicchay do -będzie przeftrogi, żeby obrzydzeni! 
świadczą,iesli nogiftinic bcspicczme, świetckic było dla żądze lepfzego żf 
®ni nizbyt prędko nicctiay nie ftąpa o- wota , v dla obrzydzenia grzcchoï 
bięm.i nogami lizem, chyba żeby był Przeto, Biikup, jeśliby miał te dwk 
pieru&ey pewien o drodzę iesli cfatopo- nodze, bo jąc fię też, że one grzech!* 
■wata. ieft, albo gładka, Goż. tedy zná- których fię poprawił-, może bjrdt * 

ię drogi ieft przykrartylko.złość niedobrzefię poprawił; y fzedł tą .iw 
złych.ludźi, y przeciwnościsWictckie, gą przykrą, y ćierniftą. Ÿ iefzczepf» 

.które przcfzkądziia, y.zibawiiią fpri- ftrzegąm go- z-e rr-zech.nieprzyiaćiol 
wiedliwego na drodze fprawiediiwo- którzy fą ni.drodze Pierwfzy ziifl* 
•dliwosci : Przeto ni takie rzeczy mc- nieprzyjaciel fzepecw ufzyiego; Bi® 
ęhay fię przyoblecze, Biikup wfzit.y giftoi przed nim gotowy Wykłóć w1 
Cierpli woiićj, y ftitecznośćij.bochwa- oczy iego? Trzeci lezy przed-nogirf 
Já ieft wielka, cierpieć ńąsmjewilkidla iego krzycząc bardzo,, y miiąc śidis 
.fpriwicdliWptći, y prawdy. Go. zaś iby usidlił nogi itgo, icśli by 
■znaczą dziesięć paicaw grzed oczyma?. wofinie iego wyfoko podniofty. Pid 
-tylko dziesięcioro, przykazania, w kto- wizy tedy nieprzyjaciel, fą ludzie ort 
Tychdprąwiedliwy człowiek ma fię ni albo natchnienia one diabelfcie, kw 
każdy cjźięń zibawaać : ze ilekroć go re tik podafzcziią Biftupi . Cze®* 
-zikolc ciernie, nismiewiiki, niechay tik chodzifz pokornie, yiśćiflo? cJÇ 
pátrzy na mitose Bożą, ilekroć go zi- murik wielkie bierzefz ni fię praC^ 
kole ciernie złości, nicchay lobie pa- czyli ty chccfz bydź Swietfzy nadá®' 
^iwi przed oczy mijosć bliźniego : ile> gich abyś to czynił , czego żaden oh 
kroć- zás go rolkofzuic miłość świeŁ-. czyni ? obroć fię riczey ni drogę $ 
i;ka, y.ęięlefna, niechay pitrzy„ni ta, ikofzrtą, którą ich bardzo wiele eh® 
co nipifano ieft inie.będźiefz pożądał-, dii, ibyi fnidż mirnie nieuftaf; co W 
ale ni pożądliwość twoię włpż wedżL- bie do tego iesli ludzie dobrze żpj 
dło,y fpofob. Gdzie bowiem ieft miłość ilbożlc ? co tobie po tym gniewach*
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lii fie: ii których mógł byś czci doftą. 
pić, y miłości, iesli ciebie nic obrazi
li, ani twoich? co tobie do tego ie
sli Páni BOGA obraziią ? day im rą- 
czey podarki, y bierz, ziżyway czci 
twoiey, y przyiiżni ludzkiey, żebyś zi- 
fowno mógł część ludzka mieć, y 
Niebo otrzymić. O to tiki nieprzyja
ciel fzepce, y fzęptał wielom Wufzy, 
y dla tego pochodni wiele, które mii

bać, y od wielu uętcfżony więcey be- 
dżięfz. Gdy fię redy umyli tikiem i po- 
budkimi zibąwia, ni tych miaft pod
nosi fię nogi nie oftrożnic do pożądli
wości , y wynáyduie fię fpofob do pq- 
ftępotyinia wzaçnicyfzy (łan; y ni tê 
c.zïs umyli ták wiklefiç sidłami pożą
dliwości, y pieczołowaniS doczefnym, 
że zaledwie powftiie. Y nie dziw : pi* 
fmo bowiem mówi, że kto Biíkupítwá,

ły świecić w ćięmnosćiich, siliły fię ilboKipłinftwa pragnie,d.obreyfpri
fime ćięmnosćiimi, y złoto czyfte, o- 
troćiło fię w błoto. Drugi nieprzyja
ciel, który kole w oczy, ieft piękność 
swieteka, y dzierżawyźręmic, doftitęk 
tęczy, y fzat, fawory ludzkie, y ho

nory : ilbowiem gdy tych rzecy pri- 
gniemy, y podiia fię nąm , ták zileptą- 
Woczy dufznc, y rozumu, że iłodfza 
tzccz zda fię im bydż ftać z SimfonE 
umłyni świetekiego, iniżeli z Oblu
bienicą Kościołem przy radzie ftiri* 
nia páftcríkicgo: nid to y, miłość Bo» 

a iesli iáka bylá, ná ten czas tymwiç- 
ezźiębnicie , do grzechu bieży fie be- 

ipiecznicy, y lekce bywa ważony ptr- 
pefniony grzech. Dia tego gdy Bifkup 
ina potrzeby fwoie, y poftinowioną 
Pewna licibęflitg fwojeft, czym by ucz- 
ciwosćfwoię, y zwierzchność zichp* 
frać mógł, niechay frękontenęuie, ii- 
konipifino ieft : Niech będą obyczi- 

_cwáfze bez łikomltwi, kpntentuiąc 
Çe miernemi rzeczami ; bo żąden ffu- 
tłc^żotnierftą Pinu BOGU ze wfzyt

wy pragnie. Coż Ieft ono dobro? zi- 
prawde pricowác dla dufze, y czci Bo • 
zey, pracować dla wiecznych rzcęzy, 
i nie dla doczefnych : teraz zjś wfzy- 
fęy czćiprigną, i nie prięe, któraic- 
dnik nicieft czcią, ile utrapieniem. 
Gdzie bowiem nt^mifz ciężaru praęe 
Boikiey, tim nie idzie część dufzy u 
Pini BOGA. Dla tego Bifiup niechay 
fię nic ftira o wyżfzy ftopień, iniin- 
fzegonid ten który ma, me prignie,bo 
sidło zákryte ieft wźięmi, y ofzukinje 
ni śćtefzce tego, który chodzi : przeto 
pożyteczna ieft, ibyftał witanie tyra 
który ma, aż by fię Pinu BOGU podo
bało opatrzyć go czym infzym , albo 
przełożonym wyzfzymKosćioli, roika 
żąłby dla więkfzcy ęzćiBożęy;o tym fię 
iuż powiedźiiło, y rádi, y przeftrogi 
nieiika.pełna miłości diłi fię. Te
raz tedy chcemy mówić, co Biikup 
ma czynić Wedle Pini BOG A? On i.l- 
bowiem powinij Bilkupią Infułę mieć 
ni rimionichfwoich w wielkiey ftrą-

,lc0 ferci niema bawić fię święte kiemi ży, nie przędą wić icy za pieniądze, 
Oczami tylko przeciwko wolifwo- nie pozwalać icy infzym dla boiiżńi, 
*T, czci' Bożey, Trzebi nieprzy- nie tracić icy dla niedbilftwi, y gnu* 
aciel ma sidła fwoie,, który woła tik: śnośći. Co ájbowiem zniczy koro* 

pttemu fię tik upokarzafz ? który nid ni, ilbo.Infuła? tylko moc Biik tpią, 
*lzych mozefz bydź uczczony; prą- to ieft poświącić Kaplany, ftrofowić 
uyżete^y ibys poftapił wyż.ey ni błądzących,niuczićflowemyprzy- 
“n czas obfitować, y więcey d.awić be- kładem fwoim. nie umiejętnych. Coż

[dżiciz ,mogł; bądźże tedy Xiçdzern,
■eLiyś siedział z pierwfzymi : badżBt 
. upem, í po tym Arcybiftupem, y in- 

> »byś więkfzego doftął odpq- 
■Zt)icnia więkizey ufiugi, y więkfzcy 
I,C1> ni ten czas infzyęh ritpwiębe- 
Zl”1 ttiogł, y bardżicy fię ciebie będą

ząś, to ieft ftrzedz z pilnością Infuły? 
tylko uftiwicznic uwazić iikowym. 
fpoCobem Wziął tę zwierzchność, ni 
co by ią orrzymał, y co ięy będzie czy
nił? Ieśli tedy uważać będzie chciał 
iiko ią otrzymał, niech naprzód z pij- 
nośćią patrzy ieśli oncy zwierzchnd-

Qgcjcjq z sći



ęći prágngf dla siebie famego, czjrli dla nic ma tego opufzczić> co on fąm 5lę, 
fini BOGA : icsli dla śicbię, nięchay pizyni pożytkiem, i niżeli mfzy, może 
lięlęką rozumnie, icsli ziś dla Pini yeypcłnić; áni też ma bydz nie wiido- 
JOG A, zálluguUca rzecz ie’flę y ducho- ni y żywoti ich, którym zleca urzędy 
Wna : ieśli zis cłicć llę przypątrżyć ni fwoie, ile badać fię ma ták táiemnic, 
ęootrzymałzwierzchnosć, y godnoć, iákoy iáwnic o żywot tych, którym 
ii prawdę ía mu powiem ; to ieft ná to,’ porucza, y iáko zicho.wuią fpráwicdfr 
áby był poćiefzyćięlem dufż, y wybi* \yość : bo urząd Biik tpi nie ieft dlaod- 
Wićielem zaSugiml fwymi, zktorych poczynku, ile dlaftirjnia pilnego, y 
ąałmiun żyie, aby był karmićielcm prace. Gdy tedy B.íkip (iákom iuż po- 
łlbogich, y Oycem u bogitych,’ wfpo- wiedział ) dobrze będzie przeftrzegal. 
mozyćielcm Bożym w duchownych jnfuły, potrzeba tez żeby miał podń- 
yzeczich, y żarliwy'dlabáni BOGA.1 núonámi fwymi fnopek k\yiatkoff, 
jeśliby ziś chciał wiedżieć o pożytku ktorymiby wabił, owce ták dalekie, 
zwierzchności fwpieyj to pięknie po* iąko y bliikic. Zwykł bowiem dobrypf 
kiziiie Pi weł. Święty, tik, mówiąc : kjo ftęrz kwiatkiniLy śiinć. wabić zi ibfci 
by dobrze iliiżyf, dwoiika bçdyfç miał. owceiwoie. Co to ieft tć, fnopek kwil* 
częsd, to ieft ćicicfną , y ” duchowną, tkow, tylko przepowiadanie Bofkie, 
Ktoziś^maBiikupiliYzirę, iniczywpt, ktpreprzynależyBiikupowií cozásk 
kto fzukà cżći, ázinjeďbywaprácQwá- róniionddwojcł tylko fpráwi dwoiáka, 
nia, ten dwojakiego zelżenia będzie. . to icftęzynić dobre uczynki iiwnedl> 
godzić. ępztcdyto znaćźyTzęzwierz- pobudki infzych, y także czynić.doba 
ęhnośić pic móżę, bydż przedawina, fpr4wy potiięmnje djaboiiżni Bożej, 
^ylko zeBiíkúp wiádqmienjjipa bydż’ y dla przykładu ppbliżfzych. P.rzeto 
świętokupca,’ini‘ infzym tęgodopp- jeżeli opowiadanie Spwi BożegoylJ' 
Izczić. jeśliby więdźiał: Nie poświacie czy fię.ż tymi dwiema, fpriwimi, bł? 
jnfzvch, ani ftiupwię na godności dja dzo piękny będzie fnopek kwiatków, 
pieniędzy, y nic pdpriwowić urzędu zá.ktorypí pwce poblizfze w. Bifkuf* 
Jwego dU čza l.udzfcíey, y faworu, im ftwieięgo wefoło pobiegną, owectd 
dla przyczyn ęitjęfnyęh ppdwyżiżip które ktofp*oddalonc I3V fivfzac liait? 
ónyćjj, ktbrychbý wjedśia.f tegobydź jego, chętnie będą go pragnęli ; y dli 
nic godnych, y żłcg żywota-Cozziś to Sqw dpbrj'ph, y ďja.fpraw miłości,kw 
jěft, ze. niema infeym ppgwalácmocy reidązą Sowimi. Albowiem tcU&f 
djwpicy' dla przyj.iźnj, tylko żę nie nia Wjdżiećznięyfze kw'àtydla zachęceń'1 
grzechów cúífzych przeglądać djafał- owiec, to,ieft czynić cnotliwe fpti*)> 
fzywego miłosierdzia, nie milczeć dla y infzych tęgo nauczać nic w wieionW 
przyiazni, nie nosić nigryblsfię fwo- wney.uipjeiętnosći, ile w miłych i«?' 
fm grzechów cu.dzyeh/kiprych może, 'wich, i.niiłośęi pełnych. Ąlbotrk® 
jf powinien ftrofowić dla" iśkiey çièjç- nie, prźyiioj, ábý Kiznodźieia Bot? 
fnóśći,: albowiem Bifeup ' ieftfzpieg byłpicmy, i bidicz domu BożegoM 
Piiilki, y dla tego krew zmarłych be- py, Jefzcze tęz icdncyrzeczy nie“115, 
dżie Tzukina. z pak śpiegi, i:śji widział. ftáic Bjlkupoyyi ; gdy bowieni on przyi* 
riebcśgieęzeSftwój i nie wołał, albo dżie do bramy, przynależy .'.lnu cokok 
źezifypiałinieftirałfię o to. ’ Ze zis \yięk ofiarować naywyżfzemu Krolo- 
Bilkup nic matrićićkorony,ąipo infu- y/i: przeto diięmy nui radę , niech1! 
ty dla niedbálftwá, to znieży, ŻęBi- ofiářuic Iyrolowi naczynie, w kto*!® 
ftup nię niá tego infzym pozwalię od- fc on kocha, i ono,próżne, y oz^ 
priwpwić, co on fpm ofobą fwbia po- bione. Naczynie tedy Biikupowi 
Winien czyhicj y czynićnioże, ini dla ferce iego ieft^ to tedy niech od«1 
Jcniftwi fwego, miifto odpoczynku y ofiáruie BOGU zę wfzytkim PrZł0’

; ' v ' ydobionś

17^5 Xiçga Czwartą.



Robione cnotami, ile próżne od Woli 
iafney, y od miłości ćielcfney, y ták 
átcnczás kiedy fię Bilkup przybliży 

lo bramy zabieży mu worfkośwjctne, 
m BOG, y Człowiek przyimie go. 

\ffyołowie tez ni. ten czas bcd* mo
le: O Pinie BOZ B ! oto Bilkup, 
story byłczyfty wc'iele, y w Kipłan- 
wiefzężery, Apoftoliki w przepowii- 
iniu, Biik.ii p czuyny w urzędzie fwo- 
tn, pożyteczny, y mężny w fpriwowi- 
iu, pokorny W zwierzchności : oto; 
toregośmy pragnęli dla czyftosći 
;o, y przeto ftiwiamy go przed 
ib$, bo pragnał ciebie dla miłości 

woicy. Tedy rzekn»dufze Święte w, 
iiebic miefzkiiłce, : o to Pinie Boże! 
cfdc nifze ieft w tobie, wfzakżc we- 
slimy fię tęż.y z tego Bílku pi, bo kwiat
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tek nośił w uftách, którym Wabił wie
le owiec,kwiatek nos'ił wrękieh, któ
rym posilał przychodzące owce, kwia
tki rozeilałnnęfzkiiacym daleko, któ
rymi Wzbudzał fpiacc owce: i przeto 
ze kwiatkami flow Twoich przymno- 
żył choru nifzego, wefelemy. fię dla te-, 
go. Wefel fię y ty Pinie Boże w-czło- 
wieku. tym, y ze czci iego, bo nade 
wfzytko prignał ciebie. Ni ten-czas 
ęcż będzie mówił Bilkupowi Pan dawca 
chwały : o przyiaóelu I przyfzcdłeś mi 
ofiitowić naczynie Perci twego, pró
żne od ciebie, y ptignałeś napełnić 
one ze mnie. Przeto podź, i iaćteb ie 
ni pełnię mnaTimym.ty badż we mnie, 
i ia w tobie: chwałialbowiem twoii, 

y radość nigdy nic będzie tru iii. 
końca.

’ANNA M A R Y A oznáymuic Oblubienicy mpdl^cey fię zá 
jednym pxzyiacte/em ßvotm , ktoYyná teň c^ás 'umárl , io 
pierwej aniżeli éiálotego będzie pogrubione, dußdiego bç- 

dśię w prowadzona dek cbvojtïy wiecznej.

ROZDZI AŁ CXXVII-
P By fię modliłi Oblubienica zi nie 
vJiikimftárym. Kipłioem puftelni- 
jetn zacnego żywoti.y wielkich cnot,, 
przyjaciela, fwęgo» który ni.ten czas, 

sfzedł. z tego świiti, y iuż był polożo- 
îy ni mátách w Kościele, i.by był po- 
gjzcbiony. Ni ten czas. záraz titnże. 
ipkazifi fię Pin nà MAR. Y A, ták mo, .

: patrz Cork.o, y wiedz ze dufzá,, 
•-S°. ptiíldniká przyiaćjeli mego zi- 
P? iiko flęoro wyfzła z ciała iego, we:

fzłiby byłi-w Niebo, tylko że nie mii, 
łi dolkoniłey żądze przy śmierci 
pizyiść do obecności Bożey, y do iego 
w.idzenia, y dla tego teraz zatrzymana 
ięft wonym czyfcu żądze, gdzie nie. 
mifz.żadnęy męki, tylko fámo pra
gnienie przyiść do Pini BOGA. Alę 
iednik wiedz że pierw.ey niż ćiiło ie. 
go będzie pochowane, dufzá iego bę

dzie wprowadzona do. 
chwały.

PRZY D A T E K.

pOwiedz---Jz powtore onemu ftircowi nc krWia.Swiętych moich, bo ulîyfcyfts- 
nabożnemu : przez długi czás byłeś ftd, y nagrodę twoię obaczyfz . 

nipufzczy, y czyniłeś pożytek, który Co uflyfzawfzy, záraz zachorował, 
W fię popobał, obraciiac beftye W o- y nie długo po tym umarły Ten Brát 
'«> yLwy w birinki: teraz ftoy ftite- Zakonu S. Benedykta prośił Swietey 

c?n-i- w mieśćie, w którym ulice fj po- BRYGITTYjáby fię dowiedziała u Par,
Rrrrr »á
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ri Booą, żeby miało,hábičic fw.oí.wiár czy káptur grubey kdpicc , tylko po. 
doniość pewną.bo.fie birdzo.fráíbwaJ, garłfę nięiiką mieć przeciwko obyczi 
że rozmaitych hi.bito,w zbytnie zaży- iom świętckim? ale. czemu teraz Za 
wąno w zakonie Spiętego.Benedykta: konnicy , ziżywiią kapturów fuptd
przeto gdy była wzichwyceniu Święta nych, tylko, że fię wftydáia podłycl 
BRYGITTA, rzekł, icy SYN; BOŻY : rzeczy, á żeby fię zgadzali z światt%
Powiedziałem ći pjctwcy, to ieit w co ziś^zi, ozdpbę ma ogon u kipy, ] 
Xiçdze trzećiey wRozdżkale 20. y 22. ço rtegp zi pożytek , tylko nieiiki 
że.iługąmoy Benedykt miałćiało fwo«. chlubi, y.dworfityp przeciwko ozdo 
ic iiko, wor, który, miał pięćiorąkie bie. zakonney?, co.zis czyni kipi fal 
fiząty. Picrwfza fulcnia byłą oftra, kto- dowina , wîçteycà niżpli kipici, tylke 
ląhimowiłąćiąło, y nierządne pobu- żeby zakonnik tułaiąc^ę, ozdobniej 
4ki, żeby nie brykiło, y nic wyftępo-. fzy, y zaćnieyfzy zdał fię bydż i wizai

Siło. zgranie fwoich : Druga prpfią. żeiednikchoćby kippy podjey, y uct 
pici, niewydworna^áiii też fałdowa- ćiwey zażywał dla iak.iey przyftoyne) 
ną, ktorąby okrywiłi, y ogrzewała ćiir potrzeby,, pic by.tp nie fzkodżiło oby 

|o,żeby patrzącym nie była okropność, cziipm dobrým, ile przy ftpynieyfa 
Trzecią byłifzkiplcrz, żebydo robo- by byli kipicą pokory, aby każdy z M 
ty rççzney. prçdfgy. y gptowfz.y byłf. bitu fwcgo.by.ł pozpány, któregob; 
Çzwatta fziri, było okrycie npg, że- zakonu był zakonnik. Jeśliby .ziśz* 
ł?.y był prędfzy ty cho,dzt;niu ni drodze, kpnnik. chorował ni głowę,ąjbążcb| 
Eoźey:.Piątibyłd pis ppkory, którym byłźimncgp przyrodzenia, niezgrze 
ppąfawfzy fię, precz odrąuęął zbytki, y ' fzył-by ie.ślibymiał przyftpyne,y podli 
tym lepie.y ędpriw.owął z,wycziyną_ini, odpienię pod: kapturem, kip.icę, nie 
znaczoną robotę. Tęrazzaś brąćiąicp z,wierzchu', boby tphyiznik lekkości 
fzukiialżat,ktpre,ppbudziią wfzęteczć. y próżności. Qdppwiedżiiłi.Swięa 
(lwi, y brzydzą, fię oftrośćią; fzukąiąo- BikYGITTA; o Pinie f nic_ pbraia) 
ďžicnia, ktprcby fię podpbiip ludżiQ,y fię, że ć.ięfpyrąm ł.lżali pni brąęiagrzt 
ktpęę ćiiło. pr.pwidżi do ćięlefnpśći. fyą, ktprzy ziżywiią habitu tąkieg® 
ĄUąp/Hłiem. miiftp.kapięc K biprą_fpitę z dQzw.oien.ietn iłąrfzych, y ze.zwyczi- 
tik fafdpyyi.ną, tik fzęrpką, y, dfagą, że iu.poftinowienią przodków 1 ; której 
riczer zdają fię. bydż pyfzni , aniżeli, odpowiedział Pan, ROD : dyfpc.nfáqi 
zakonni, ludzie pokorni miiftp.fzki; (mówi) dobrąieft, ieśji z dobreyinteq 
plęrzi, niiią krotkąfukniąprzed fpbą, cyey ppchodźi ; albowiem n.iektorzj 
yzifpbą, ą ną, głowie czapek ziży- 4y fp.Sfuią.żarliwością fpriwiedliwpsęi 
wiiąiakp.syrietcy, żeby % tni przypo: drudzy źfąłfzytyęgo. pożiłp.win.iajJ
dobili.;., y, tak ąni.fą podobni, ludżipm z nięuczćiWegp,.dopufzczenią: d.rii®! 
|więtckim4ni też praęuią.zppkoinemi żlekfcośęi obycziio.ty. fwpicji, y 2 0. 
flugimi, Bosymi. Npgi zaś: tik przy, ktu aby, fię podobili judżio,m : drudij 
bictiią , y. tik fię. opifuia pifetn, iiko, djffym.uluia to, bp. nic. miia BoflfkJ 
či, ktojzy łje gottiią dotąńca, iniedo miiqść,i. AJpumnieiefi pni.djfpfP' 
pracę. Dla tęgoząkpnnik, który chce iicyą.udżięczną , która nie przeć)«'* 
bydż zbawiony, piechąy uważa, żę re- fie pokprze : y ono pozwolenie.ważni 
gułiSwiętego.Bensdyktá mçgo dppu- ieft-.. ktpre potrzebne rzeczy dopa 
fzęzą ipą mięć* potrzeby z ikrpmnp- f?.cza , ázbyrkqvv. y. w naymnieyfzy^ 
Śćią, pożyteczne rzęczy, ą nię.zbyte.T rzęczich zikązuiejefzcze pytiłaSwio 
czne, uçzçiiS.e y porrzebne, yyfzytjůe. tá Brygitti : o Pinie BOŽE} mor ! c0 

pokorné á.nie pyfzne. Cq. bo-. ieň, ieíli .którzy, nie. wiedza, ępby k' 
wiem zniczy kipicá, tyllęp.mięć, nid pfześ,i.ptzyftpynieyfzeg byłp wręguj 
infzych wiekfzą pokorę ï co zaś zni- izali też y oni grzcfzą ? odpowiedź

■....... CHB.Y-t
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Odpowiedź Mátki; Panny do,Oblubienice Synowflciey
2'lodlßcrj fię, nie którym pußclnikiem šlárjm , który kyt ta, 
wątpliwości, ieśliby to byfáyqjccTu przyigmnieyßa Pánu BO
GD, áby on Zjášywdf sfodkosci tvpoctechách. duchownych, 

nie wychodząc nigdy^pußyni, czyli šeky pod cz^ás ivy-_ 
chodili Zspußczy, dUyJbámienia,duß bliinich ?

Objawienia Niebiefkiego,. 379
HRYSTUSńalępżmoże niewiedźieć 
rofeilbr reguły, ktora ná każdy dzień, 
ywa czytana, yflyfzánaj’ zktoreyfiç 
áucza zakonnik pokornym, y poftu- 
tnym bydż, y hábit mieć z podłych 
zřezy n;e z miękkich, y hábitu zážy* 
'id przykładnego, nic pyfznego. Al- 
p ktorego fumnienic ták przeftro- 
ic ieft, żeby fię nie rozumiał bydż Pro- 
"efforem pokory,,y cátego uboftwáí.

przeto on ieft zakonnikiem Świętego 
Benedykta, który więcey poflufzny ieft 
regule, aniżeli ćiiłu; który im habi
té, ániobyczáiámi nikomu ûç podobać 
nie pragnie, tylko,fimentu Pinu BO
GU, który nikążdy ęiźteń pragnie u- 
mrzeć, y gotuic fię ni zeisćie z tego 
świata, ftirafięiaki by oddał rachunek 
z reguły Świętego Benedykta.

***

ROZDZIAŁ CXXVIII-
k/łAtki Boża mówi ?.powiedz one- uczynków miłości, uźycziiąc im cnoij. 
:Vlmu Kapłanowi ftáremu Puftelni- yłaik, które on mą,od Páni BOGA, 
pwi.przyiąćielowi memu,ktory iiko- żeby fię oni z tego nawracali, y trzy» 
(y przeciwko wolt fwoiey, y pokotowi, mihfię mocniey Pana BOGA, y żeby 
ufee fwoiey, zięty wiirj, ynabożeń- lięsftiii uczeftnikámi , chwały iego,á 
jwê bliźnich, niegdy opuści wfzy celle . niżeji kiedy by,w.celtf ni pufzczy té pu». 
uftęlniczą, y fwoiey, bogomyślnośći, ftelnik poćiechimi fw.ymi duchowny, 
pokoy z miłości wychodzić z pufzczy mi zabawiał fię. Do tego powiedz że 
niędzy narody,ibydawał rády ducho- z tákicy miłości, więkfzą ząftuge odpfi 
!/>etyrnzc.ludżió,bIiżnim; zi ktorego , ty będzie miał on wNicbiesiech; prze- 
pykładęm, y ráda zbawienną, wiele ■ ćię iednik gdy będzie wychodził-ni 
[uft do P. Bogá-páwřacáia fię, y którzy, oďpráwowánie miłości tákicy, áby zi 
*S iuż niwrpçili, ďo wyzfzych cnot ráda, y wolą fwego ftárfzego Oyci du» 
•pftępuią. Który pokornie wątpiąc o , chownego wychodził. Jęfzczepowiedz 
■bytrosći, y zdradliwym oizukiniu mu, że ia chcę iby on ich przyiął zi fy- 
tzártowlkim, ciebie prosił opiele z po- ny fwoic duchowne, áby byli radą iego 
;pr4, y prosił abyś, fię modliła zá nim, rządzeni, wfzyfcy puftclnicy, y wfzy. 
J^właCżcza o to , ieśliby.fie to Pánu tkic zakonniczkj które fą w zäknieniu 
äOGll więcey podobało, żeby. fię. on niegdy fvny duchowne onego przyia- 
fłm zabawiał .ftodkośćią kpntempli- cieli mego puftęlnikś, który umarł; y 
■ycy, ijbo jeśliby wdźięcznieyfza była nicchay rządzi ich wfzytkich. fwoią 
l?nu BOGU taka miłość bliźnich,' Po- pełną mito?Ç» radą duchownie, y cno- 
jjftdzżc mu ode mnie tik, żeyowfzem tliwie, iiko on ziżywoti fwego rzą- 
?nuBOGU więcey fię podoba, że jáko , dziły fprawował ich, bo fię ták' podo- 

Powicdżiano ieft; pod czas on nicchay. ba P. BOGU. Yiesh by go oni zá Oyci 
Pychodżi z puftyniey, y niech idźic ptzyieli, y onego by pokornie fíucháli 
»P °dpráwowánia dla bliźnich, takich . wżyciu puftelniczym, y duchownym,
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tedy on będzie im Oycě, á ia ich będę więceymiaf miefzkaćz niemi. Jędnib 
Matka, Jeśliby zaś który z nich nic- że nicchay idzie tenże prżerzeczony 
chciał go przylać zí Oycá duchowne. przyiaćiel-moy donich, y.niechayfij 
go, albo nic bydz poftufznym, tedy ie- wraca, do, celle fwoicy ilekroć mulij 
picy będzie takiemu niepoflfufzncmu, będzie zdało, záwfze ledňák zá ráda, 
żeby záraz odfzcdł od -nich,4,niżęliabjr y wola fwego oycá ftárfzcgo.

Po dwóch l.cćicch od iákó miáiá Oblubienica; Vidzenii 
O iwicr^ećiUyj o rybie, o czjym fię wjjej pifJío w tejśtj 

czwartej Xiçd^e, w drugim Ro^dšiale, CflR T STU S po- 
ką,\,awfy fię iey, wykłada pi '*jr\jec\,one widzenie (kryte 

bárdx,o iúsnie,y 7jnác^jtie,poxoiádái^c śe świer^eUj 
y ryba pr^e^ gr^eßmki , y pogdtiy Tjiác^qt fiç , 

pr^ez te \,ai'ktGY3gy ich łowię itidśie fyrame- 
dtiwi, y cnotliwi=.

i8b Xiçgà Czwarta

SYN BOŻY mówi do Oblubienice, chich, y pożadfiwośćiaęh, fwoich ży* 
mowiae: Powiedziałem ći, piety . iac, mi rccę lwoie przebić dłorem o

wey, żc pragnę fercá.zwierzęcego, y-r ftrym, bo ná ten czásánimiecze, àni 
krwic rybiny. Co.tedy iełlfercezwie- ftrzaiy nie. przemogą. Co zaś li 
r-zeceitylkoonádufzá ukochana, y nie- ręce. człowieka* fprá wiedli,wego ! 
śmiertelnaGhzesćiińika, ktora.więcey- tylko- fprdwy , • iego, ĆielefnCi
mi fię podoba, i niżeli wfzytkie rze- y. ducowne- Gielcfna ilbowie® 
czy, które fię zdádza by dż na.świ-ećie,. ręka-, to íeftpricowáé, y Ikromnicdo; 
bardzo wdzięczne. Co zaś iefl-krew, da wić ciału potrzeb: Duchowna zál 
r,ybia3 tylko miłość doftonaładoJPan4 ręka, leftpDsdić-y modlićfię, yinfa 
B.OG.A, Przeto, ferce powinno, mi. rzeczy tym podobne czynić Piz«* 
bvdź oddáoe rękoma czyftemi, krew, żeby każda ludzka praca była.Ikronini 
zaś w.náczyniu przyozdobionym, bo y.Toftropna.roabydz przebita boiśwts 
czyftosć Pinu BOGU, y Anyořotmpo-. Bolka:, albowiem kdżdey godziny pt^ 
doba-fię; y. iáfco perła- w pierścieniu, winien człowiek myśleć, żc.PanBog 
ták czyfiość przyftoynaicftdokażdcga- ieft ,obecny zawrze, y ma lię lękać, i£' 
uczynku dobrego:- miłość-zaś Bolka- by nau fálkádána nie była odięti,^ 
ma bydź oddawana w ńi-czyniu prz-vo- bez pomocy Bołkie-y człowiek nic 01t 
zdobionym, bo dtifzá pogi'riika-, iàko. może, á-žá-iego,miłością wizytko. nW' 
naczynie świecić fię, y gorećma pała: że. Já ko tedy dłoto czyni dźlun’^
iaca miłością ku PimiJSOGU, przez, wkładania.rzeczy, tik boiażń BOZi 
która wierni, y niewierni iákobv ie-.. wfzytkie fpriwy. gruntuie, y gotu‘í 
dno ciało ptzyłacziia fię do, głowy, drogę Bolkiey mi fośći, y wabi Pi"1 
fwoicy, to.ieft do Páni BOG A. Prze-. BOGAni wfpomożenic : dla tego-nk' 
to. kto. by pragnął oddać mi ferce- ch a y będzie człowiek boiśźliwy łC 
Chrzęści i n iná-zatwardziałego w-grze-- wfzyftkich - fpráwách fwoich-y. roňr(ř 
chu, który, irft iáko zwirzę, lęrore bez- pny, bo aczkolwiek- obovgu prace po* 
iá/zmápofiufzcňftvyi hi cgiiac, w. grze -■ trzebi, «^.duęiic.wnaydikoyćieięlsi"
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Obiáwienia Niebiefluego. 581
Wfeákie bez boiaźni, y roftnopnośći 
nic ieft pożytecznyjbo nieroftropnosć, 
jr górne rozumienie wfzytko pfui», i 
iobro do trwania odeymuią. Kto tě
ly prignie zwyciężyć twardość źwie- 
[jfćii, nicchay będzie nie odmienny 

W uczynkach fwoich, roftropny, y 
Mteczny w boiaźniy w nadziei 
fpomoźcnia Bożego; y niech uiiłuie 

le może, áPanBOG da wfpomoźenie 
krufzywfzy ferce zatwardziałe. Ma 
iż przyiaćiel moyziftonić oczy iwoie 
łowickimi, wielorybi z mocnym kli- 
cm, áby dla weyrzenia Bázylifzkowe- 
0 nie wmirł. Goż żaśfaoczy meżi 
jsrawicdliwcgo ? tylko dwoiákie upi- 
rowinieiego codzienne, to ieft uwa- 
»niedobrodźieyftw Bożych, y pozná- 
ic famego siebie; uważane bowiem 
obrodżieyftwi Boże, y miłoćietdźia 

ego, niechay fię przypitruic nikczę- 
tinośći fwoiey, y niewdzięczności 
fafney zi dobrodźieyftwi Boże. A 

d)' umyft czute że ziiłużył fąd, nie- 
hay zdfloni oczy uważania fwego po- 
iekimi wielorybi» to ieft wiara, y 
ádžicia Bofldcy dobroci, áby fię nie 
ofpuizczał myśląc o mifośierdżiu Bo- 
vni, ani zęby nie jęątpiłmyśląc o fa
zie iego. Iáko bowiem powieki wie- 
°rybi lekkie fą iiko mięfo, ini twdr- 
e iáko kość, tik człowiek między mi- 
osicrdżiem Bożym, y fadem iego nie- 
hay będzie umiirkowiny ftitecznie. 
podżiewiiąc fię mi łoiierdżia, y roftro • - 

*nic lękiiac fię fadu. Niechay fię 
’efeli z miłosierdzia, á dla fpriwicdli- 
RtS° fadu niechay poftępmc z cnqtf 
»cnotę. Przeto kto tik ni każdy 
Jzicń ftoi między miłosierdziem, y fij- 
cm, nidźieią, y boiiźnia, nie może 
'ę lękać oczu zwierzęcych. Go tedy 

oczy zwierzęce ? tylko mądrość 
Jńetcka, y powodzenie doczefner 
Wróść bowiem świeteka, która, do 
■crwfzego oki zwierzęcego przyro- 
’nywa fię, ieft iiko wzrok Bízylifzká, 
nfię fpodżicwa tych rzeczy, które 
‘nżi, y nagroda icy ieft ni tych miaft 

^lotowina, bo prignie ginących rze

czy. Mądrość zaś Bolka fpodźicWt- 
fię onych rzeczy, których nie wi

dzi, powodzenia sWictckicgo nie fzu- 
ka, pokorę y cierpliwość mifuie, ni- 
grody nicfzukatylköWieczncy. Dru
gie oko zwierzęce, ieft powodzenie 
świetckic fzczęśiiwe, ktorego źli lu
dzie prignac, niebicikich rzeczy zi- 
pámietywáia, y wnieniwiśći mdi», y 
przeciw Pinu BOGU zitwardzdia fię. 
Przeto wfzelki człowiek, krory pri- 
gnie zbiwienia bliźniego, niechay 
przyłoży oczy fwoie z roftropnośćia 
do oczu zwierzęcych, to ieft bliźnie
go, przepowiadając mu dobrodzicy- 
ft wd mifośierdźia Bożego, y fądy iego; 
przykładdiac do (Iow swietckich fio- 
wi mądrości Bofticy, pokdzuiac trwa
ły żywot powśćiągliwosćiludżiom nie
powściągliwym,. pogardziiąc bogi- 
ûwy. y hynordmi doczcfnymi dla mi
łości Bożcy, przepowiidaiąc z Wielka 
chęcią, y to, co fie przepowiedziało, 
wypełniiiącj bożywotduchowny po
twierdza flowd, y przykłady święte 
więcey pomagają, i niżeli świegotli- 
wa wymówi bez uczynków. Albo
wiem którzy dobrodźieyftwi Boże, y 
fądy iego záwfze máia nipa mięci? któ
rzy (łowi Boże uftiwicznie miią w u- 
(łach, yone uczynkiem wypełniąia, y 
gruntowną nidżieię miia w dobroci 
Boźey, nie mogą im nicfzkodźić koń
ce mieczów nicprzyiaćielfkich, to ieft 
chytre wynilazki ludźi świetchich, 
ile fami pofrąpią, y dla miłości niwro. 
ca błądzących do prawdźiwey miłości 
Boźey. Którzy fięzis z łalki pyfznią, 
y z wymowy fwoiey fzukiia- pożytku, 
żyiacy umieriią. Oczy też miia bydź 
przyłączone fercu.bo miłość Bofka zi- 
wizc fię ma kfisć przed oęzy; to ieft ro- 
zmyśliiąc, iáko BOG ftawfzy fię Gzło- 
wiekić upokorzył fię, iiko przepowie- 
diiąc cierpiał głód,y pragnienie, iprac^ 
iáko zświeżfzony ni krzyżu y umarł, 
zmartwychwftał, ywftąpił nd niebio- 
fi. Te oczy, to ieft miłość ma fzero- 
kość y gładkość, kiedy umyli gotowy 
ieft cierpieć zchęćia przeciwne rzeczy



nśftępuiącc: kiedy nie fzc turze prze- dętn,icgo,u,twierdźicli ftę,bo. wicie id 
Ćiwko fodam Bożym, íni Gę trapi z a- niuczaią, á przykładu zíicbie famycb 
tiíkow, ile włafnąwolą, y wfzytko.ćii- nic diii : ci fa, którzy bez wapni 
ío kładzie pod wolą, y pod, rządzenie murują W oziębłości dufze fwoicy,™ 
Boíkie. O Corko'1 ia b y iE blich» bir- ktorych.przyidzie niwilnoścjgdyzin
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dzo mocna, kiedy ni krzyżu rozćią- 
gniony iáko by zápomniawlzy męki 
moicy, y ran moich, modliłem fiç zi 
tiicprzyiaćioły moic. M,ai» też bydź 
zimknionc nozdrza,'y zimknąwfey 
U iii, potrzeba bieżeć do zwierzęcia: 
bo iiko przez nozdrza w chodzi y wy
chodzi tchnienie, tik przez ż»dze lu
dzkie wchodzi żywot, y śmierć do du
dze: przeto iiko od śmierci, tiky od; 
żądz złych potrzeba Ge wirowić, żeby 
nic wchodziły do dufze, ibo ieśli wey- 
d», żeby Gę t.im nic biwiły. Przeto 
kto, ftanowi u siebie przykre rzeczy 
Zwyciężyć, nięchąy pitrza ni pokufy 
fwoic, y niechay przeftrzega, aby przez 
nierządne żądze nie uninieyfziłi Ge 
Żirliwość Bolka, bo zupełne żądzą, y 
żirhwosęią Bofltą, y zew.fzelaką cier
pliwością potrzebi bieżeć do.grzefzni- 
ki wcześnie, y aie Wcześnie iby Gę 
niwrodł: y gdżie fpriwiedłiwy czło
wiek nic niefpriwuic mową, ibo ni
pom ininiem, tam żarliwością potrze
bi odgradzać, y, uftiwiczną modli
twą, Nid to zwierzę obiema rękomi 
potrzebą uchwycić, bo zwierzę mą 
dwie ufzy i, iedne, którym ridoflucha_ 
xoikofzy iwoięy, i drugi e, k tare zity 
ki, żeby nie flyfziio pożytecznych 
rzeczy dufzy fwoicy 5, tik też przyiąT 
ćieiowiBozesju pożyteczna rzecz ieft 
mieć dwie ręce duchowne, iifco,pier- 
wey miafćielcfnc, ile one niechay ma. 
przebito. lední reki, niechay będzie 
mądrość Boika, którą, niechay pokązu- 
ic grzofznifcowłwfzyftkic rzeczy bydź 
mírné świata tego, y upadłe, y który 
fię w nich kocha, zi.wodzi Gę, y. nic 
będzie zbiwion, bo wfzyftkie rzeczy 
wedle potrzeby pozwolę ne fą, i nie 
dla zbytku. Braiga ręki niechay bę
dzie przykład dobry, y dobre uczynki: 
bo dęb.ry człowiek mą to czynić, cze
go. naucza* iby słuchający praykła-

rozCypiną Gę. Skuri też zwierzęca 
która ieft iiko krzemień, potrzeba i 
niey młota, y ogniá, ilbowicm prze 
l}cure znięzy Gę pokazanie, yofzi 
kinie w fpriwiedliWośęi. Zli záiňl 
że dobrenii nic chcą bydź, i prign 
żeby ichzi takich miano, iikiemini 
fą, y zá chwalebnych pragną bydżpo 
czyiini. i nic chcą zacnie zyć; zwie;: 
chu pokizuią świątobliwość, yzW 
śliią fpriwiedliwość, ktorcy żadnyi 
fpofobem nie miią ni umyśle i. 
dla tego zi udaniem zmyśloney fpri 
wiedliwośći, y. świątobliwości, tiki 
pyfznią y zitwardzái» iiko krzemie 
że ini ftrofowániem, ini pokazanie! 
iifnym, złości ich Gę nie mięto 
Dla. tego Glilś Boży w tikowych ra 
czich niechay zażywa młotu, to ii 
fur owego ihofo. Wania, y ognii, toit 
Boikicy modlitwy, iby źli liowem pt 
wdy byli 2wyćięzeni, y powolnieyhl 
mi.sftawili Gę odtzirwirdżiiłośći Ni
icy., y prywatną modlitwą niechay i 
zigrze wiią, y zipaliiądo BOGA, y i) 
ppzniniąfimych śiebicj iiko uczyni 
Święty Szczepan : on albowiem ma* 
n i c to co Gę po do bi ioiie prawdżi® 
rzeczy, nic pochlebne, ile przy ku 
nitko modlił Ge za niemi do PANi 
BOGA, y dla tego pożytek, odniolB 
wiele Gę ich poprawiło dia nieg0 
Przeto kiokolwick boiiżnia Bob 
przebiia uczynki rąk fwoich, y niktj 
wa. oczy upittowinią miernością. ) 
biichą żelazną, zíGániaferccfWoieí* 
tykając nozdrza, y, tik przynosi ® 
fereg zwierzęcia. la BOGdatn®’ 
fkar-bniyroikof/nieyfzy, z ktoregoto 
fkofz.y wzrok me fatyg nie fie, ktorts 
wdzięcznością ucho nießibieie, kt» 
rego ziżywiniem nie może fię 
pragnienie; zkrqregp Borykania z* 
dney díc bywa boieśći, iie dufzíH 
düs ziżywili w<Ała, y obfitości 
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Scuiftey. Rybi ziś zniczy poginy, 
których łuiki fa bardzo mocne, bo w 
grzechach, y złośćiich zatwirdzeni. 
Albowiem lako.łuiki złożone bronią, 
y nie dopufzcziia iby nie wfzedł 
tjiitr, tik poginie w grzechach cheł
piąc fię, y daremna nidżieia żyiac, zi- 
ßawiiia fie obronami przeciwko przy
jaciołom moim : Sekty ibowicm fti- 
nowi», rozmnażała ftráchy, ykaránié 
grożą. A przeto, kto mi prezento- 
Vtić pragnie krety rybia, nicchay ro- 
fpoftrzy nid nia sieci, to ieft opowiadi 
nie fwoie, ktotc niech nie będzie z 
żgniłych nió , Fiiozofow, y Krifo- 
mowcow dwornie mówiących, ile 
1 yroftośći flow, y pokornych uczyn
ków, bo profte przepowiadanie ffowi 
Bożego, ieft g łośne iáko miedź przed 
oblicznojćia Boża, y mocne do cią
gnienia ku Pinu BogugrzcfznikoW; y 
przeto nie przez wymowne miftzc, ile 
przez pokorne, y nieuki Kośćiołmoy 
początek miał, y poftapił- Nicchay 
fię też ftrzeżc Kiznodźieii, zęby nic 
ttchodźif w wodę tylko pokoiini, ile 
ini gdzie indżicy, tylko tim gdzie ieft 
piafek gruntowny, nicchay poftiwi 
nogę, iby fnadź (gdy ndwifnośći po
ddána ni kolini/ nogi fię nie pośli
znęły. Co ziś ieft żywot ninieyfzy, 
kylko iiko Woda płynącą, ynieftate- 
czna ł dia.ktorego nie trzebi (kłaniać 
kolana mężnośći duchowney, tylko 
dąfamey potrzeby, y dla tego nicchay 
fianie nogi iffckcyey ludzkiey ni pia- 

grontownym, to ieft ni gronćic; 
íofluey miłości, y,ni uważiniu przy- 
fefych rzeczy,: ilbowiem oni, krorzy 
iPzfzcrziia nogi iffckcyi fwoich, y 
•noc fwoię doczefnych rzeczy, nic fa 
ftiłcmi do pazyikiniądufz, ale od na- 
'»'ałnosdi pieczołowinia doczefnych 
•tęczy, tona. Ma, też fpriwiedliwy 
•tíowiek wyřupié oko fwoie, które 
Gbrącado ryby, bo dwoiikie ieft oko, 
•o ieft ludzkie, y duchowne. Ludzkie 
*>ifte oko przynosi beiażń, kiedy Wi- 
™z4crnoç, y frogość tyrinnow, umyii 
Uwiżiiac ilibość fwoie mówić boi fię;

to albowiem oko boiiźni wyłupić po
trzeba, y odrzucić od umyftu przez u- 
ważinie Boikiey dobroü, uwaziiac y 
wierząc mocno, ż; wfzelki człowiek, 
który pokłada nidżieię fwoię w Bogu, 
y grzefzniki fzuka pozyikić dla,Pini 
Bogi, będzie miał fam ego Bogi obroń
cę. Duchownym z ii okiem wyrozu
mienia ma bydź upatrowiny grze- 
fznik, ibo kto infzy nawrócony do P= 
Bogi, to ieft uwaziiac pilnie iiko.mo- 
że, iikoby ftały wućiikich, iby fnadź 
przyiawfzy nic zwycziync rzeczy, nie 
uftał wpracich, albo żeby nie żało
wał, żc takie przykre rzeczy, p.rzyiał 
dla ućiikow. Nicchay też upirnne 
fpriwiedliwy ktorybykolwics był ii- 
koczłowiek nic wierny, niwrcćiwfzy 
fię do wiary Ki thoiickiey może fię rza* 
dźić cieleśnie, żeby ilbo nie żebrał, 
ibo niewolnikiem nie był, ilbo żeby 
nic był oddalony od zacnych wolno
ści fwoich, y z pilnością, trzebi fig fti- 
rić, iby tikowy nawrócony uftiwi- 
cznic był ćwiczony w świętey Kitho- 
lickiey wierze, y w świętych przykłi- 
dichcnot. To ilbowiem mniefi^po- 
doba, iby poginie nawróceni, patrzi- 
li ni obycziic święte, y fluchili fiow 
miłości : ilbowiem wiele Chrześcian 
przyfzedłfzy między poginy meukłi, 
dnych obycziiow, y nie zwyczaynyćh, 
y nie ugłaikinych wychwaliła fię, żs 
zibiiiia. ich ćiiłi, y że kotzyftuia ich 
dobrá doczefne: to bowiem mnie fię 
tik podoba, iiko oni, którzy ni pu- 
fzczy ofiarował cielcowi uląnemu. 
A przeto kto mnie prignie podobic 
fię idąc do pogan, nicchay fobie ni- 
przodwyfupi oko pożądliwości, y bo- 
iażni świetekiey, miiac otwarte oko 
politowania, y rozumu nipozyfkinio 
rch.dufz, nic nie prignac tylko ibo 
umrzećdlaBogi, iibo żyć według Bo
gi. Nid to, fpriwiedliwy powinien 
mieć tarcz żelazna, to ieft cierpliwość 
prawdziwa, ywvtrwinie,że.by ini iło
wy nie oddalał fię od miłości Bażey, 
ani też uczynkami, ini ztcfkniwfzy 
fic dla rozmáityfh przypadków; nye-
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$4 Xiçgà Czwarta.
chay nie fzemtze iikim kolwiek fpofo- 
bem o (»dich Bożych: ilbowiem ii- 
ko tarcz broni,y ni fobie znosi uderzę 
nia biiacych.tak cierpliwość prawdzi
wa broni wpokufàch ; ulżywa też dći- 
fki,i fpriwuie człowieki fpofobnego do 
wfityrkieg dobrego: ti tedy tarcz cier
pliwości, niechay nicbędżic zrobiona 
zprochniiłych rzeczy, ile zmocney 
miedzi ; bo prawdziwa ćierpliwość ma 
bydz dobrze zrobiona, ydoświadczo- 
na zuwaważdnia cierpliwości moiey, 
bo ia byłem iiko żelazo mocny, kie
dym birdżiey wolał poiać śmierć, i 
niżeli ftraćićdufzę, y bárdzicy wolałć 
wfzelikie naśmiewifki ftyfzeć, i niże
li zftępować z krzyża: dla rego, kto 
prigme cierpliwości, niech niśliduic 
ftitecznosći moiey; bo ieśli ia nie 
winny cierpiałem, eoź zi dżiw że 
człowiek godny fadu, będzie cierpiał? 
iprzeto ktokolwiek ták przyzbroi- 
wfzy fię cierpliwością, záfiawia śieć ni 
rybę, y trzymał by ia przez godzin 
dziesięć nid woda, będzie miał krew 
rybia- Coz zis fatc dzie ięć godzin,

' tylko dziesięć rad, które człowiek na
wrócony powinien zichovváč ? Pier- 
wfza ieft, że powinien wierzyć dzie
sięciorgu przykazaniu memu, które 

‘Iznclikiemu ludowi przykazałem: 
Druga ieft iby przyjmował, y w ucz
ciwości miał Sákrámcntá Kościoła 
mego; Trzecia ieft, żałować za grze
chy, y mieć dofkobała wola więcey nic 
grzefzyć; Czwarta ieft, że powinien 
fluchać przyiaćiołmoich choć by mu 
co przykizowili, co by było przeci
wko woli iego: Piata ieft, pogardzić 
wfzytkiemi fwemi nałogami złemi, 
które faprzećiwko Pánu Bogu, y prze
ciwko dobrym obyęziio-m: Szoftaieft, 
żeby miał- wola pociągnąć wfzyfkich 
doPáná BOSA, których by mógł: 
Siódma ieft, żeby pokazowa! pra
wdziwa pokorę wfpri-wićh fwoich, 
ftrzegac fię złych przykładów; Oltca 
ieft, żeby był w przeciwnych rzeczach 
cierpliwy, nic fzemrzac przeciwko ła
dom Bożym . Dziewiątą kft, żeby nie

ftuchaf, albo nic miał takich zfobj, 
którzy fię fpzećiwiiia Swiętcy wierz» 
K irholickicy: Dziesiątą ieft, żeby pro 
Śił Páni Bogi, y fam fię ftarał, że 
mogłdo końca trwić W miłości Bozcy 
Ktokolwiek by tedy niwroćiwfzy $ 
od złego, tych dżieśiaći rad fię trzy 
maf. y one by zichowif, umrze 01 
miłości świetekiey, i ozyie do miłość 
Bożey, Gdyzaś rybi,toieftgrzefznik 
będąc wvüagnionyz wod roikofzy.po 
ftanowiłbz za-hować te dziesięć rai 
potrzeb! go otworzyć ni grzbiecie 
gdżie ieft navwrçkfzakrew. Cożted 
znaczy grzbiet, tylko uczynki dobři 
zdobra wola? te miia bydz nakłonię 
ne wedle upodobinra Bożego, boczę 
ftokroć zdádza fię bydż uczynki do 
bre ludziom, ile inteneya, y wola ery 
niacego nie ieft dobra. ■ Przeto fprl 
wiedliwv człowiek, który grzeftnilí 
chce nawrócić, ma fię z pilnością PI 
tić iaka inteneya do dobrego uczyi 
ku przyftępuie, y iika inteneya che 
do końca trwić’ y icÏJiby znalazł wu 
czvnku duchownym iffekt ćielefn 
iliio do.Rodżicow, ílbo do pozyftáni 
doczefnych rzeczy, niech lie pokvf'P 
iby to z ferci wyrzucił: bo iiko krei 
żła przyprowadza chorobę, niedopi 
Dc^a choezić, śćilka ferce, y nsC 
fmik, tik zła wola, y inteneya zcplo 
wina, zitfumia miłość Boża, przrpi* 
widza gnuśność, zamyka ierceprze» 
Bogiem, y wfzeliki duchowny dobr) 
uczynek brzydkim czyni przed Páně® 
Bogiem. Ale krew, kforcy ia pragnę 
ieft świeża, vdodáic żywota członka 
to ieft wola dobra, y miłość porzsd® 
ku Pinu Bogu, która gotuic wftęp ‘jf 
Wiirv.zmyftv do wyrozum ienia-człs' 
ki do fpráwowánia, y Pini Bogi 
do wfpomozenia. Te wola u przed’1 
ł łka moii, vrozmnazafiç modlit»'*'
mi. v dobrocią moia, wykonyw*
uczynkiem dobrym, yfiodkośćia ni* 

ia; Oto takim fpofobem ma by® 
oddana krew rybia. Ktomi-tedy1* 
ia przyniesie, będżic miał nagro ;
ofobliwa; ilbowiem ftrumień wh('
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Mkipy iłodkaścfipdpłynic, wuflà iego, kuifta, a zbawienie iego będzie £ę od- 
iulzę zlś iego oświeci iifność wie- nawiało bez końca.

W.Asi tuiedźieć że ru czwartych Xifgâch o zwierzęciu, nt tym Rozdziale ńykłdda tP, 
Obiźnienici rj drugim Rozdźiale CHRY- co fię znaczy.

S.TVS dźiwnc rzeczy ponjtedźmt o rybiej y

OBI A ŚNIE NIE.

* *. 
#

P K Z Y D A T E K. 'O

'TO naftępuiacc Obiiwienic sftało 
fię wMilrćie , gdzie leży Święty 

Hitheufz : Błogofiawiony ty bądź S, 
íátheufzu Ápoftole, któryś był do, 
irv nd zimiane; bos odmienił źięm- 
h cez, á nilazłeś wiekuifta ; pogir- 
lziłeś fimyna foba, á otrzymałeśPini 
iOG A; opuściłeś próżna roftropność, 
»gardziłeś pokpiem ćiclefnym,i przy
lałeś praca przykra, dla tego teraz An
inie chwalebny iefteś przed obliczno-- 
içia Boża. Odpowiedział Święty Mir 
łicufz: BłógolMwiony niechay będźic. 
P*n B O G, kcory ćie napełniłtikiem 
»zdrowieniem : ile że ile tik P. Bogu 
»doba, chcę tobie powiedzieć iikowy 
i byłem przed nawróceniem moim; 
■iki w pifániu Ewangelicy, y ii ki teraz 
itftě w nagrodzie. Ja wprawdzie miale 
poipoiity urząd > ktoregó bcx iiwnego 
ýíku odpriwowić nie mógł : áwfzák- 
;c wola moiá táka była onego czafu, 

nikogo niechął ofzukać, ale pra
wiłem znileść drogę, ktorabym fie 
odłączył od tego urzędu, y abym ci- 
tym fercem prżyftał do fimego Bogi. 
% tedy opowiadał Miłośnik mo.y 
EZliS CHRYSTUS, ionczis zapa
liło fię iiko ogień iławo.wczwunia ie- 
£o wfercu moim, y tik . mi fiodko , 
feákowáli iłowi iett,że o.bogaćtwich, 

honorach nie więcey. myśliłcm., 
ii-io iakoo plewie h, y owfżem tym 

wolałem pfikić, y wcielić fię, 
2',OG moy tik wielkiego grzefzniki 
Sr-ciaipowołać dołifki. Przyftawfzy

tedy do Pini BOGA mego, goręcey 
począłem iłowi iego W.biiić wfercą 
moim, które w nocy, y w.e dnię, iákq 
pokarm nayiłodfzy kofztuiaç, rozmy-f 
siałem. Gdy fię , w.ykon i fi, męką, Pini 
mego, napifałem. Ewangelia, w.cdług 
tego, iikom widział, y iłyfzat, y przy 
*iey byłe nic dla chwały moiey,i!e dla 
•chwały Odkupicieli mego, y ppftępku 
duli. Ygdym topifął, tik wielki Be; 
ikiegozipiłu ogień przcmięfzktwaf zę 
inna, co-ieśli bym chciał zamilczeć,żaT 
dnym fpofobem dla wielkiego zipałą 
nie mogłem. Tetaz.zis com,ia z mi
łości, y pokory pifął, wiele fię ich fla
ra, wywrócić, y wykíadíia.ni zazdrość 
chełpiąc fię, zc oni wiedza wyfokię 
-rzeczy Nicbiel&ie, iesliby. co, fobie 
przeciwnego znaleźli chcąc rięzcy 9 
Ewingelicy dyfputowić, inizełi we
dle woli iey żyć. Przeto máji, y po* 
•korni Wnida do Nieba, i pyfzni, y mą
drzy będą ftać za drzwiami Coibo- 
wiem wierzy człowiek śiłi o fobie rą- 
zumieiacy, T pyfzny, ż/e BOG wfzeli- 
kiey mądrości nie mpgřby tik íioý 
fwoich. umiitkowić, żeby fię ni ego g- 
fzyli ziłów iego ludzie? ile iłu-, 
fzna rzecz ieft • iby przychodzi
ły wzgorfzcnia, y którzy,fię brzydzą 
Ńiebieikicmi rzeczami, zabawiali fig 
źięmfkiemi O nagrodzie ziśmoiey 
wiedz o.tym, że to prawda ieft* iikę> 
napifano icftiżcferce.tegoogirnaćnię 
może,. ini, iezyk wymówić:

Ttttt Minęło •
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SY N BOŻY niowi: Powiedziałem 
ći W przód o śiedmi źwiętzętich, z 
których iedno byfo iikofloń,który ic- 

fzczc ftoi przy drzewie odchylonym, 
nie uważiiaę zgniłośći drzewi, dni. 
krótkości czifu, y przeto upadnie z 
drzewem, gdy będzie rozumiał że 
ftoi: mury albowiem Kościoła. ięgroz- 
fypią fię od goraçà, y od niępogod, tak, 
Żenić będzie, kto by zbudował, bo z 
niepriwych ludzi zbudowane fą: żię- 
mii będzie wydirta, mięfzkąiący ni 
niey, będ* śmierci fobie życzyć,» u- 
Ćiecze od nich, y niezbpźni będą pa
nować nad fpriwiedliwymi : Co fie 
Wfzyftka ták sftałp: wiedz żę ptym, 
Że drugie źwiętzc, ktprę fię z kamienia 
dzyftośći pyfzniłp, iuż wzięło ni fię ro-. 
gi baranki, y dla tego, nauczę go, iiko 
tna íkákác po můrách, iiko fię ma zá- 
fchowác w godności. Podoba mi fię 
ilbowiem tego zwierzęcia pokora, y 
ÿrzetoz powiadam mu, że Kosćioł ic- 
go iuż do naywyżfzego ftopnią przy-, 
ízedř, y długo W pyfze ftał á przeto, 
nićchay fię flara fam, żeby Kapłani- ię- 
'20 w Icpfzoyczyftośći żyli, piiąńftwć 
fię niebâwiii, lákomftwá giniechili, 
po korę, y boiaźn ni fię przyjęli ; bo.ię- 
śli tego nie będzie, niwidzę go.frifun- 
kiem, y upadek i ega tik ciężki, y wiel- 
•ki będzie, że też y gdzie indżiey będżie 
o tym flyehić. Po śmieręi tędy prze- 
rzeczoncgo Biikupi, y obráni u niftę- 
pec, mówił Pan do mnie: Wiedz że té 
niftępci wyżey przerzeczonego Biiku
pi , który teraz naftąpil ni Biflcupftwc 
był ieden zpiąćiu,flug, których Kro!,, 
nie chciał,ffuchić, iżby mieli iiśnicy- 
fzc oczy. Który Biikup iuż naftąpił,

ile z pilnością, nicchayfięfam pszypi 
truie dobrze, i obaczy nafądźie mo- 
im, iiko,on.niftapił: wfzikże pne- 
ftrzegąm go, żeby tik;nie upadł, üb 
Jo*b, On albowiem záyrzaf lepfral 
ná wfafney przeftąwaf,r.ądź>e, śmiafost 
iego Wielka byti, y dlatego więceyoi 
Śiły, y pnego, ktorego on obrał, Kroi 
przekładał nad tego, ktorego obralP. 
BOG Ale iedni radą pożytccznaicł 
Biiknppwi temu, to.icft , zęby w» 
drośęi fwoięy zàchowaf miarę, y id) 
ziwfze upitr.owąf nie to co może,:.1 
co przynależy: który gdy wątpiłicsi 
byto.byłirzeez pożyteczna dla odp* 
fzçzen i a grzech oW.fwoi c h, i sć do B-ZT’ 
mu, o.to mnie pytał:, zi którym gdj» 
fię. modlili ; odpowiedżiiłi mi Mii» 
Boża, tik mówiąc : Jeśli Biikup ten r«1 
zum>Ç- Żę mu potrzeba w fpomozćW1 
Świętych, nieebay idżie do Rzym«1* 
odpufty, bo przy idzie czis, kiedy»1 
pożytecznp.będżię: niech też upitr«" 
ię, żeby pázqry ptaków drapieżni“ 
były oberznione,(którzy iuż w lećicijt 
żeby ni wyfokich fkářácliniemiclA1' 
li, bo pofpplitemu człowiekowi y‘i' 
ęcy ni ten. czds, będą fzkpdżię, y01 
nię będżie wpl ny od ućilkow. Dht!' 
go, wiedz żę.żwierze Ono,.o który® 
powiedziałem ći, że kiedy widii a 
fwoy boi fię, y ućiękaiąc poftęf><tic £ 
bię, on ieft, który ma żarliwość dii 
dni ( kiedy mu kto czci uwłaczaj 
fuie Gę.: 4ni tez (kiedy mu kto ppcbi- 
buie:) z tego fię Wynosi , ktpryS.0,^ 
wy ieft umrzeć, y zęiść itegosWj*' 
y gotowy tęż (ieśliby mi fiępP^® 
żyć dla, czci moiey. À przeto z* 
gnę mu wpół drogi, iiko Ociec "

* noff‘>



ppw’i, yvfezmçgo od.ftraży i ego iáko mi którzy fięopiiiia, y będzie of*dzo- 
Sędżia fpráwiedliwy, żeby nic widział ny, y pogrzebiemy z trçdpwitymi, y 
ęłych rzeczy przyfzíych On zaś, kto- nie będzie siedział z tymi, którzy bę- 
iy trwa w trudzie fwoim, umrze z ty- d a ii dzid świat.

* Atu ieft koniec Czwartej Xiçgi, według
Alfoníá«
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Obiáwicnicj ktorc byîc ná górze Gárgánus o zacności 
Anyclflacy-o

ROZDZIAŁ CXXXI-
W/ddżiiłiSwięta ERYGITTA wiek.
W kość Anyołow śpiewających ni 

górze Gargan, którzy ták mówili: Bło-. 
goili Wrony ty bądź Pinie BOŻE nifz, 
który iefteś, y będźiefz, y byłeś bez po
czątku, y końca,: T y ftworzyłeś nas. 
Dachy ni poflugç fwpiç,yni poçiehç 
ludzka, y naftraża,ktorży ták bywamy 
pofyłani dla poftępku ludzkiego,że ni- 
gdv nie bywa od nas oddaloną flodkość, 
ř°ciethá,y widzenie twoie. Ale że iiko • 
byniez.niiomemi,zdaliśmy iię bydżu 
ładzi, chćiałcśnitym mieyfcu pokazać 
btogoffiwieńftWo fwoie, y nàfzç go
dność ktor* nam dałeś, iby iię czło- 
tyek niuczył miłować ciebie , y ni;.

fzego wfpomożenia żadićt tenztedy 
mieyfce to przez długi czás W ćięmno- 
śći było, yod wielu left wzgárdzone, 
y mięfzkańcy tcy ziemie więcey udáia 
iię do duchów nieęzyftyeh, aniżeli do 
nas, bo mowy ich birdżiey niśliduia. 
Odpowiedziała Święta BKYGITTA, 
mówiąc t O.Pánie Stworco moy, y 
Odkupicielu moy ! dayźe ritunck aby 
porzucili grzechy > á ciebie pragnęli 
zupełnym fercem: ktorey odpowie
dział Pan BOG: którzy iię przyzwy
czaili do plugaftw, nie mogą fię uhá
ní ować chyba karaniem, y to bogdáy 
(ię w karaniu poználi, y obaczyli.

Poczjna fię Traktát Obiáwienia SwxçtejBrj- 
gittj doKapłanowvj do najwjżfzjch

ipOWo

C H K Y $ T V S pomáda o.pirjći dobrach., które dane 
fanom} j) o pipćitiprzeciwnych rzeczach które wjYzędzdip.. 

ma iii Kápli ni.
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ROZDZIAŁ CXXXII-
IA icftçm iáko człowiek, ktorjr ma 

zcyść z świata , który zleca dobro 
fwOjic przyiaćiołoni fiyoim kochanym: 

ták.ia Kapłanom,kroiryęh.hdd wfzytkie 
Anyoły, y nidludzie obrałem, zlecił? 
im naymilfz* rzecz moię, toieft Ciało 
moie, gdym ż chodził z świata, y da
łem im pięć darów. Naprgod.wiirc 
moię : druga dwá klucze , ro íeftod 
piekła, y (Jo NicbitTrzećia, áby z nie
przyjaciela uczynili Anyoła: Czwarta, 
áby poświącili Ciiłonioię, czegożądc 
zAnyofow'nic może uczynić:pi*ta,iby 
rękąmi piaftowiliGiło moie naydtoż- 
fze,i nąycZyftfzc.Ateraz mi oni czynią, 
iáko żydżp, k/órzy přzéli-ábym wifcrzęj 
sił Łazijzijyżęm ijifze rzeczy cudo
wne czynił, á!e mię rozikwiili żem 
śchćiał bydź Krble'm', żemźikazówał 
'trybutu dawać, y żem miał po trzech 
dniach fcośćiófznowu zbudować! Tak 
JCipłini nie powiidíi* ciidôw moich, 
ini uęż* oauki nioiey, ale " miłość 
świiti, y roikofz fwóię opbwiidiia, y 
*i'nic powiádái* bydź, com dla nich 
uczynił.'" Drùgi ft-rićifi klucz, którym 

"by midi otwierać nędznym "Niebo, i 
on klucz , którym fię otwiera piekło, 
miłuia , y położony mai* Wcżyftym 

■prześcieradle; Trzecia, z fpráwieďli- 
’Wegb, czynią niezbożiuki,. zpróftcgo 
diabła, ze zdrowego-, zranionego; bo 
każdy, który przychodzi do nich..że 
trzema ránami, ,pd nih będzie miał 
czwarta; ieżcli ze czte.rrAi przyj
dzie do njeb , odchodzi »od-nich- 
r piać i 4 , kiedy obaczy zlý przykład 
Kápfíňíkr gyzefznik, śmiałość bie
rze dc, gtzeizenia, y p-ftcżyna fię 
grzechu wychwalać!; ktorego pier-' 
Wey wftydał fie : dla tego. im. wiçïfze. 
będzie przęklędwo ńid.infzych' bo 
famiśiybię żywotem íwoim zátracái*, 
áinfzych przykłidcm fwoini obrażi- 

•>ia : Czwarta izby mię poświacie mie
li lifty íwenii, przediia mię- Opi.gor-. 
śi fą Jpdafzi. Judafz ilbowicmgtzech 
iwôÿi wyznał, y żałował chcć he^po-

żytku; ońi ziś fpriwiedliwcmi fię być 
powiidii*, y pokizui*. Judafz odnioll 
pieniądze do kupców, oni ziś ćhpw$ 
i* one dla siebie: judafz przcdałjnię
p.icrwcy niżeli na odkupił świat,- ći zaś 
przedii* mię iuż po odkupieniu swii. 
ta, y nic mai® politowania nid krwij 
rnoia, którą więccy woiapomfty, Ani- 

*żełi krew Ablowi. Judafz przedał.mię 
zd famę.pień,j*dz,ę, oni ziś zi.wfzclł 
kie hindle.bo nic przyftępui* do mnie, 
tylko kiedy fię fpędżipwij* ii,kiegopO' 
żytku. -'Piiráýtřáktuiá mię iáko żydzi. 
Co uczynili ońi? położyli mię nadrzt 
wie, ći ziśkfida mię w prifç, y seife 
ię ûxpcnp. Ale ni.ogJdbyś.Tpytię, Ü 
ko z to. m 07 c , gdy, B oft wo moie ml 
cierpliwe ieft, ini niPdniBOGA» 
dna przeciwność, albo boleść prt)* 
nie mogła? wfzikze dia woli fwcy,'-1 
fię chic a bawić Wgczęciłią, która U 
pláni mii*, tik. mi gorzka, y przc.i- 
wna rzecz.czyni*, niciniczey, G? 
i.ikabym ("gdyby to mogło,bydź) wp* 
fę był .włożony. Oni ni koniec K* 
p.łanj d-wd.grzcchy miii, toieftzbOf 
y pożądliwość, między, tc.,k*id* nimE 
ileodpsawiwfzy pok-utę zire grzechy, 
y uczyni wizy dofyc- powinności,

■im po tym maj*, ni«ęh* wolą grze f?Vy 
iiko" w prasie mccpo.ść fkąya mię.Kij- 
nu* przcklęię białogłowy, y ni olbc-i 

-wyro mieyfcul. one chpwálfo żeby.n) 
ikofey iw.ey!zizy\yiii., ironie. odity 
ciii: onym pochlebili*, y wnichfi 
lęochii*, ni iij.fę zis, ód ktorego 
nic.che* y, "patrzyć. Oto" ptzyiąćbj1 
moi, iikow.i f* Kapłani! Oto Any® 
łowię.tn°i I którzy ..im 'fłużyćie, ?“! 
bymjeżałprzed wami iifco ni oftarI® 
leżę pfzed niemi, żaden by zwas 81 
śmiał fie mnie dotykać, ile drżeli!?!! 
śyie. Oni ziśiikosłodzicie y zdrîj: 
cy z.drąriziią, mię ; ghf iáko ni^j*! 
dnięy, dotykdia fię mnie.. Oni ni ^ 
piec f* fmrodbwi nidTmpfę,.-iIj' 
wft-yddia fię przybliżać do mnie, kw 
ięftem Bogiem, y Pinem chwały-



[ego, iako powiedziano ieft Izraelowi: wie one siedrn plag przyidą na Kápřa-
iioim plag przyidzie ná, was, Prawdzi- «y.

C H R Y S T V S przyrównywa fię do Moyžeízá, który 
howadśil Ind Iz,rńel(ki przez morze czerwone, gdite wody fia
ly po prawej, y po lewej Bronie iáko mur. A co ■vczyml [- 

Zrae-k, to śli Kaplani zaniedbywali? ÇHR TSTTJS'A, á 
kocháte? fiç w cielcu-złotym, to iefl w {wiecie-: á śe teš 
ÇHRrSTVS vczéil Kaplany iiedmiorákym pofiáno- 

wieniem, od kfptggo śięteś siedmiorákp odwr octli.

ROZDZIAŁ CXXXIlt
wiedział) cielca złotego przeż áffekt 
świata, który ieft fiodki przez r.ofkofz, 
y piła w nich przez áffekt: ftoi mocno 
z nogitni, y zgłoMflj yzgardłem ob,- 
żarftwi. N^dto,.mija mię zi bałwa
ni, y zámykáia. rnię ábym nie wcho
dził: Ofiáruia mikádžiďfo, álemifíc 
nie podoba, bo nie dla.mnie, ále dla 
farwych siebie to czynią.: Skłanidiami 
kolana p.oiłufzeńftwi, y woli fwoiey, 
ile dla zadze fwoiey, żebym im difco 
doczefnego : Wofaia, ile ufzy mois 
nie ffuchiia, bo nie z nabożeńftwi, dni 
zintehcyey dobręy, Słuchayćię, O 
Zaftępię moy, y wfzyfcy Anyołowie! 
obrałem Kapłanów nádwfzytkie An- 
yoîy, y fpráwidhwe ludzie, y dałem 
im moc, iby Ciało, moic piáftowáli; 
bo gdybym chciał, mógł bym prawic 
dobrze obrić Anyofá iákiego. nátáki 
urz»d, iłem tylko umiłował Kápfány, 
żem im taka godność, dał, y poftáno-
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kŁATKA BOŻA rozmawiała, 
VI, Tik. chciwi byli nieprzyjaciele 
yni mego ni krew iego, że y po 
micrći zranili go. Nigotuy fię tedy, 
o Syn. moy z wielkim zaftępem przy
łbic mówić tobie. Wtym przyfzedł- 
v fam rzekł: lam fię wprzód uczynił 
adobny Moyżefzowi w figurze* kto- 
? gdy wyprowadził lud, ftała wodi 
iko rtmt, zpriwey, y z lewey ftrony. 
ł ziprawdę ieftem on Moyżefz w fi 
jurze, który wyprowadził? ludGhrze- 
iciańiki, to ieft otworzyłem im niebo, 
'pokazałem im drogę, która, by fili, 
řyzwaiáiap ich od Fáráoná, to ieft od 
^îrti, który ich był ućifnaf: fzli zii 
ikoby miedzy dworni murámi mo- 
:a,z p.ri-wey, y lewey ftrony, z których 
den nie był dłużfzy, ini drugi krot- 
■y> ále ták obádwi mocno fta.li. Tc 

lwi mary były dwá Zakony : Piet- 
'fz.y był ftdry Zakon, który nie był 
łuzfzy, drugi był nowy Zakop, który 
aeitiiał bydż krotfzy. Między temi 
womi,murámi, to ieft Zakonami ftś. 
e ftoiacemi, ia.fzcdłem ná krzyż ii- 

_oby przez czerwone morze; bo krwią 
ezernieniśło wfzytkoćiiło mole: 

^tretwieniiło drzewo przed tym bią- 
r Czerwieniała .włócznia, y odkupi
pi lud moy poi many, áby mię miła-
Q3 ' rk teraz zaniedbał mię Izrael; 
, lelt-Kap^ąn! miłui* infzcgo Bogd;; 

°Wie.m miřuia.(iákom wprzód po

wiłem ich, áby silili przede mna, i£- 
koby w siedmiu porządkach: mieliby 
bydż cierpliwi iáko owce, ftáliiáko 
mur ná dobrym fundamencie, wale
czni iáko rycerze ; mądrzy iáko mężo
wie, wftydliwi iáko Pánná, czyftemi 
iáko Anyołowie. pałiiacemi miłością, 
iiJtoOblubienica do łoża mcżafwego,. 
A teraz odwracáia fię. niecnotliwif; 
albowiem f* dżikicmi iáko wilcy dra
pieżni, którzy, w głodżię , y chciwości 
żadnemu nic uftępui», żadnemu nic 

Uuuuu. czynią



Xiçga Czwarta,
czyni* uczciwości, nic fie nie wftydz*; 
Druga, nie ftáfemi iáko kámicfi, w mu
rze flábym, bo Wątpi* o fundamencie, 
to íeft o Bogu, żeim nic może dać po
trzeb, ich, dibo żeich nic chce żywić:. 
Trzecia, f* w ciemnościach iiko.zło- 
dźieie chodząc W ćiemnosćiich wy- 
ftępkow; ani f* śmiiłęmi iáko Ryce
rze ná walczenie zi cześć Boża, ilbo, 
do doftapienia dźiełi mefkiego:Çzwar- 
ta, iftoía i ákoosieř, który głowę chyli 
do.źiemic, ták onigfupiemi.y fza.lony. 
mi fa, záwfze o ziemikich rzeczach 
myślą y terážnjeyszych,á nigdy o przy- 
fzfyęh rzeczach nic mysia: Piata, nie 
wftydliwi fą iáko,nierządnice przyftę- 
jjuią do mnie w odzieniu nierządnym, 
tyfzyftkie członki, máj* ná zbytek, Szo-. 
fta. fa iá*o ofzpeceni fniołę, y wfzyfcy, 
którzy do nich przyftępuię, ofzpeciią 
fiel Siódma, f* brzydkiemr, iákowy- 
miot, y lżey by mi y lepiey byłopręy- 
ftapiędowymiotu, aniżeli do mienia 
rolkofzy zniemi'à tak fabrzydkiemi, 
żewfzytek zaftęp niebiefki brzydzi lie 
niemi. A coż by fzpętnięyfzego mo: 
gło bydż, iáko gdyby jj.ro. nági, uftá 
fwpie do nifkięh ęzłpnkow fpuśćif 1 y 
iadłby gnoiiko fwoie, y pił by mocz. 
fwoy ? ták ći (* fzpetn.i przed,obliczem 
n 91 m. A gdy fie odziewa i a fzátámi 
JCápfanlkiemi, które fa fzátámi dufze 
wfigurzę, bo fžáty oncpokázuia, że 
takowa dufzái ma bydź, pdžiewái* fię 
iáko prawdziwi zdraycy, lako.bowië. 
on, który fię, zmówił z nieprzyjaciele 
Páni fwęgo przeciwko, niemu, tępi 
yfzytkie oi;ęża? áby nje fzkodźili nic 
nięp.rżyiaćięlowi, ták y oni gdy fie o- 
błocz* w.fząty Kipłańikie, które % 
fzity dufzę w figurze, ktoremi mięli 
by fię okrywać prze ć i w k o. c zárt u, w fz y - 
Wfzytkie fa z tępione, áby nie fzkodźili, 
diabłu, y żeby fię ichnie.bał, Alę fię 
pytiia, iáko to > zaprawdę gdy fie o- 
dźiewaią oreżąmi. wftrzemieżijwośći, 
z tępione fa przez zbytek, dla tego,nic, 
odpycbáia diabła Gdy śie zaś przy
odziewki* orężinii miłósći, nic nie 
fzkodza, bo ztępionc f* przez złość:.

S9Q
tik tedy te oręża, to, ieft fzity ktoremi 
pdżięwii*fię, nie f* ni obronę Pańikj, 
ile ná famę widzenie tako żWykli 
zdraycy. ęp infzego czynić, ácoin- 
fzego pokizować : ták też ( o przyta. 
ęiele.moi) ći przeklęci kapłani obłu
dnie przyftępuią do mnie iáko zdraycy, 
álc.iednik ia tenże, (który ieftem Bo
giem, y Pinem w.ifzym, ywfzytkiego 
ftworzenia.ná,niebie,y ná ziemt ) przy
chodzę d.o nich, y lężę przed niemi ni 
Ołtarzu prawdziwy BOG, y, prawdzi
wy Człowiek, ikoro wymowni one iło
wa : TO 1 EST Ç1AÏ.O MO iE, przy-, 
chodzę.do, nich, iáko Oblubieniec, i 
bym roikofz Boftwi mego, z niemi 
miał. Alę znayduię w nich diabla, 
przetç.gdv mię przytykái* douft iwo-, 
jch odchodzę ód.nich z Boftweni, I 
Człowieczeńftwcm moim, á diabeł 
ktpry obecnością Pátífk* przeftráfzo- 
ny tićiękł, z radości* wraca fię. SU' 
chayćie nad, to. przyjaciele moi, iJb, 
godność dałem Kapłanom nad vtítf 
tfeie Ąnypły y ludzie, la dałem» 
pięć rzeczy:. Naprzód dałem im rnoc 
związania, yrožwi*zánia ná,niebie,) 
niźięmi:. PoWřore dałem im żeby! 
nicprzyiaćield złośliwego czynili 
przyiaćiela , z diabła Ányplá. ftieg* 
Potrzecie dałem im mpc przepowia
dać i!owi,moie: Po czwarte, moc l*. 
fekrpwánia, y poświęcania Ctáfá, nie
go, co żaden Anyoł uczynić nie mo
że: Po. piąte, piáftowác CUłonioif,
czego, żaden z.tyas (.gdy bym là» 
przed niem i ) me śmiałby fię dotyki« 
Teraz,zaś ufearżam fię ná nich,pięć«- 
ráko. Naprzód, że piekło o-win a- 
á. zámykái* niebo przychodzący»« 
Druga, czynią z przyiacięM.nieprzyiz 
cieli; á onegp., ktpry przyftepuie y3 
nich, ziędna rán$, zadaváia -^1 
rány:, bo.w.idzaę"żywot nietete,czul 
kdpłańiki. myśli, z fob* : ponieważ °c 
to czyni więceyia będę czym?: JrZt( 
c'la, fipwá moje zá nic mii*, akłSlt» 
fwoie utwierdzaj*, prawdy moicy nJ 
pcwiádáia: GzW'arta , przedáia - a
ufty fwcmi, ktorego poświacaćby n- 

‘ ' il.



Ptatá, Ciifo, Hioie bárdáiey krzy. 
;UJ», i niżeli żydzi. Oto, przyiąćicle 
mi, których wybrałem, y ták umiło- 
jařem, iáko.mi to nágradzáia: iaich 

“irzyfaczyfcm do siebie z ifiáícm mo:_
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im, á oni rozwięzuis związek nifz. 
Przeto iákozdraycy, á nic iáko Kapła

ni będą fadzeni, ieśliby fiç nie 
popráwili 

* *

'AN CHRYSTVS powiada, że uczcił Kaplany- nád wízytkie
Anyoły, y ludsie-, ale go oni więcej nad inßych do,gniewu po~ 
bud^aip ■ których potępienie ná dußy iednego Kapłana po- 

tępionego pokaźniefię.

I ROZDZIAŁ CXXXIV-
pANNĄ MAR.YA rzekła, mówiąc:. Trzecie, pod czas był furówy wftö< 

Yfpomniy ná mękę Syná mego, on wách,y itczynkách, ále też podczas by- 
jiż przyfzedł. Aoto pokazał-fiç S. wifa rofprcfz.onaiiirowość,yzłoście- 
tnChr/ćićięl, y rzek.ł do Bfágoftáwio- go, dla iákieykolwiek przyczyny fobie 
jcy Panny MARYEY, mówiąc:. W ty-, pożytcczncy ». my zás nic mamy tego. 
Jam lat nigdy nie był taki gniew Bo-, bo tikowymi ięfteśmy we wnarz, iakó 
!yni swiit. Gdy tedy przyfzedł Syn y zwierzchu z.iwfże okrutni w złości, 
|f ZY, rzekł.dp,Oblubienice ; Iedná, záwfze pragnący złego- Trzemá rzo* 

godzina, od początku ze mnj, y czarni był równy nam; bo. dla trzech 
fiele zwániiczálbw ieft, tego nic mifż rzeczy upadliśmy, to ieft, pycha, poża- 
* mna, tylko, iáitoby iedná gydźina. dliwośći»,y zazdrością;,rę trzy rzeczy 
pwitdzialéiçi.pierwey oKipłanich, on miał. Trzenti. rzeczami był nśd

nas, y więkfzy. we złości, á niżeli my; 
bo Kapłan był, y CIAŁO twoie piifto- 
wał. Naprzód,że uftTwoich nie ftrzegł 
gdy wymawiał iłowi twoie; ile iáko 
picsfzczeka, tik on. wymawiał iłowi 
twoie iiko pies.- y gdy ffowi twoie mó
wił, my lękaliśmy fię iiko on,który fly-

« między wfzyftkicmi Anyofâmi, y 
Jidz.tri, onyęły qbralê, teraz oni mnie 
jid infzyęh lą, przykrzeyfzemi. Aoto 
Jokazali.fięczarçi máiac jedne dufzę 
Vrękach, rozmawiiiac fpołecrnie.
Oto żołnierz! > Odpowiedział Sędzia,
»owiać; Ze ćielęś.ni nie fiucháia tych 
?eczy> klare, fą. duchowne, ani oko. fzy grom iáki ftráfzny, którym przeftri- 
■■clefne może widzieć duchownych f—: -1 *—L -J-e-ifi«».. -i.i
izeczy; Wfzikże dla tey, która przy 
■y» ieft, ktorey oczy rozumu otwiera, 
Powiedzcie,iàkowym práwem macic tę 
tlttfzę > Odpowiedzieli :. że przez dźie- 
^jfćpraw, álbo przeftępftw otrzymá- 
!smV.i». Naprzód, że trzemá rzeczi- 

n?ezgadzała fię zními : trzemá in-, 
?cmi r°Wna.nam była ; y ięfzęze in- 
Atttii trzemá,nas przechodziła. Pier-

prawo ieft, żę był zwierzchu do-

fzeni. na,tych miaft.odefzlismy od nie
go; on zaś bez wftydu y boiaźni ftał: 
Po wtóre, nie ftrzegł rak fwoich, kto- 
rcmi piáftowaf nayezyftfze Ciało twó- 
ie, Ale Wízeláka ro&ofza mazał. Y gdy 
piiftował w rękach Ciiło.twoie, ( któ
re zá Wyrzeczonym flowem, toż wła- 
fne było, które y WzyWoćie Pánieú- 
fkjm było,,y .ukrzyżowane ieft) my ii* 
ko człowiek przcftrálzonv bardzo lę* 
kálismy fię,aczkolwiek,nic z iákicy mi-

We Wnatrz zły: Druga, że pod łośći,: ile z boiaźni możności twoiey,
był, pełny pożadliwośęi fwpiey, y y dla wielkpgći mocy twoiey : on żal 

0 zirftwá, pod czás też wftrvmař fi, -, pod czas też wftrymał fię
3Pożytku ćieiefnego, albo choroby:

ftał nie przeftráfzony, y nic nie dbał. 
Y gdy Ćię nioił do uft fwoich, które by- 

Uuuuu 2 iy



*9: Xiçgi Czvarta;
ïy Uko naczynie plugawe, wfzeiáka me. 
czyftośći», ) my byliśmy iáko ludzie 
zemdleni, y iáko on, który naymniey- 
fzey siły nie ma, y iáko zmarli dla bo-, 
iážni, choć nie śmiertelni iefteśmy, i 
on lic nic lękał ciebie, y nie bał fię do
tykać Ale że P. BOGU n>e przyna
leżało ták wielkiego Maieftatu wcho
dzić w ták fprofne naczynie, odcho
dziłeś- ę Boftwem twoim y Człowic- 
czeńftwem : y gdy on fam aoftźł, od; 
ktorego ná godzinę dla boiśżni ode
szliśmy,. wracalismyfię źząpalczywp.- 
śći*. We wfzyftkich tych rzeczach 
przcwyżfza nas w złości, y dla tegolłu- 
fznie fię nam doftaj-: przeto fże ty 
ípráwiedliwy Sędzia icfteś, ) ofijdź go. 
nanj. Odpowiedział .Sędzia, mówiąc . 
Słyfzę-czego potrzebujecie : ile,ty nę
dzna dufzo powiedz dla tcy, która tego 
chce iłuchać-, iakowaś około końcą 
twego (gcjyśięfzczc był przy rozuinie.,

yśiletwoieyćiclęfney) miałwolał odl 
powiedziała ona: wola moiá była bc« 
koncá grzefzyCjV nigdy nie przeftawácl 
ále wiedząc, żem nic wiecznie mia| 
żyć, poftánowiłem áž do końcazywd 
tá mego grzefzyć, y w tákim podáno] 
więmu odfzedfê odićiałi. Tedy rzeki 
Sędzia: Sumnienie twoie, icft fędżil 
twoim; przeto według fumnicnia twcl 
go powiedz, iaki zifiużyłes fad k 0Í 
powiedziała dufzi: fad moy, ieft: męki 
gorzka, y okrutna, bez koncá trwiii 
ca, y bez wfzelákiego miłoyicrdźii 
Tedy c-zśrći wyftuchawfzy dekretu! 
odefzli z nia. Ná ten czás Pan rzeki« 
nicy :, Oto.Ob.lirbienico, co mi Kapri 
ni \v y rządz ii a ! Onych obrałem r 
wfzytktę Anyoły y ludzie, y nidwlii 
tkichoęzćiłem ; oni zaś nąd.w.fzyta 
Żydy yNarody, y nád wfzytkie cżari 

báxdziey pobudzała mnie do 
gniewu.

CHRYSTVS pokazuie iaką miioścuczynił,ale oniniewdźięczij 
l,4kp cud^oíojíui ofabá,, CHR T S'il/SA pognrd^aię, 

inßyc-b mifośńiĄow, to ieft sonát, óiáío^j diabiá mihiiac. 
A. ta, pobjv-tie ná dußj ïednego Rapfaňá., nie datvnp. 

■zjnárlego^ y pot§phneg-o_

ROZDZIAŁ CXXVX
IA ieäem iáko oblubieniec, który e, 

blubienicę fwoię, ze wfzelaka miło- 
- sćia prowadź! do domu fwego, ták i a 

przyłączyłem Kapkány, do siebie z ciąg
iem moim, żeby oni byii we mnie, á-ia 
w nich: áJe mi odpo.wiedáia iáko cu
dzołożnica oblubieńcowi : (łowi two
ie nie podobała mi ile, bogáftwá two
je próżne fa, á roíkofz twoi d i àko tru
cizna , ia mam trzech, których mi
łować więcey chcę, y onych naślado
wać : ktorey małżonek ikromny odpo
wiedział". Oblubienico moiá, ííuchay, 
řnnieraczey oczekiway, boffowá-two- 
ie máia bydźmoie: wola moiá, wola 
tWoii: bogáftwá. moją, bogadwd two

je : rofkofz t woi i, rofkofz moiá: £,| 
tro żadnym fpofobem nie chce fiuchf 
ale do onych. trzech odchodź: ; y 
odefzłarik daleko,_ że nie Widział)i 
blubiencá. Pie.rwfzy z nich, to )t| 
świat, rzekł : tu ieftwozesćie drog, 
iadiiey nic mogę iść,zi nia ; przct°l 
chcę mieć wfzytkie bogactwa iey: di 
gi (to ieft ciało ) rzekł ,: ia sniiertc j 
ieflem, y pokarmem flâne fięrobakol 
ona zaśnie śmiertelna ieft, przeto)| 
ftawuię iatu: Trzeci (to ieftczaj 
rzekł-: ia ieficm nieśmiertelny, yt 
koncá mam bydź, że nie chciała bydj 
że nie chciářá bydi z mężem fw0Ł 
bez. końca, poydżie za mą«. Ták. O)“!

■czyni?
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zyniaći przeklęćiKipłini : oni mic- 
bydź członkiem moim, y ták nay- 

icnieyfzymi między wfzytkienu, ii- 
0 pálce u ręki. Aie oni gorsi ía niž 
abeł, i przeto, nid wizytki c diáb.fy 
ęd»Wpiekle, ieśliby fičme poprávyi- 

ia ich wzywam iiko oblubieniec; 
okolwiek mogę czynie, czynię, ale 

i tym diley odchodzą ode mnie, im 
:h więcey wzywam: Iłowi moicnic 
odobiia fię im; bogactwa moje przy- 
reim fa; ffodkicmi fiowimi mcmi, 
ko trucizna brzydzą fie : biegam zi 
icmi upominiiaę ich iiko Ociec łi- 
vy, znofżac iiko cichy Pan, diri- 
poćiagaiac iiko dobry oblubienic«; 

Ic oni tym więcey odwrąciia fię ode 
inie, im więcey ich wzywam. Trzech 
izyiąćioł więcey i niżeli mnie miłu- 
1. to ieft świat, y ćiilo ; przeto trzeci, 
) ieft ftrifzną, to ieft czart, weźmie 
h, y nigdy nie będzie zifypiał. Prze- 
Dbiidi im, że fię kiedy Kápfánámi, y 
stonkami mcmi sftili. On Rápfan, 
Joty teraz umierąi miął trzy rzeczy:

naprzód pychę, bo fię tik ftroił iáka 
Biik.ip. po. wtóre, był Wychwalany z 
mądrości : trzecia, do czego kolwiek 
chciał, y ciału fię iego podobało, na
kłaniał wola fwoię : Wftrzymywaf fię 
dla zdro wia ćielęfnego, y co fie iernu 
podobiło czynił, mc wola moię Ale 
co mu z tego zi pożytek ? dla tego dla 
pychy, ieft przede mna iiko człowiek 
nipofy zgniły, y s'micrdzacy, y pełen 
wzrodow, y zcpfowińego ćiifi: dla 
ęhwały ieftzinicdbiny przędę mna, y 
bedźie zániedbiny od ludzi: dla woli 
Włafney dało wzięli robący, i dufzę 
czirći bez końci ttapiac. Oto nędzni 
W czym fię kochiia, y co czym», gdzie 
teraz przyiaćicle iego >> gdźie dobrá ? 
gdzie część y chwała > zi to wizytko 
będzie miał teraz wieczne pohańbię-, 
nie: Oni kupią maluczka rzecz, to 
ieft doczcfną godność, i gubią wielka, 
to ieft wickuifte wefcie. Biááí riko«. 
Wym, że fię kiedy rodzili, oni albo

wiem głębiey upadiia w piekło, 
niżeli kto inizy.

)biawicnia naftępui^ce miáíá widzeniu duchownym Święta 
BK T G ,fioięc ná modlitwie, które nalełyt do najwyś-
ßjcb Bi/kiłppw, Innocencyußa Szoßego,, Dybáná Piątego,,

G; TjCgor^á Iedenafiego, które traktuią, še jtę-ma ná: zad, 
wrócić Stolicá słpoftol{ka,y Rzym/kt Ttiivor do Rzj- 

rtitt; ji oreformácjey Roseto fá zp'Zgykászánia Bor- 
šego.

ioTa CHRYSTVSOWE do Oblubienice, ná pamięć przy-* 
Todz^cę Papieża. Innocencvuízá Szoftego,. który byi po 

Klemensie.

ROZDZIAŁ CXXXVI-
£ YN BOŻY mówi do Oblubienice, 
^mówiąc: Ten Papież Jnnocency-
fzieft,z miedżi lepfzęy, i niżeli przo- 
ykiegq, y miteryą fpofobna ni przy
jcie rożnych farb, ile złość ludzka 
■ yciaga, iby prędzcy był zniesiony 
Poysrzodki , ktorego wola dobra.

będzie mu pożyteczna, y poczytana zi 
koronę, y ni przymnozenie chwiły 
wieczney. Wfzikże icsliby kto fioW 
moich w Xiçgâch tobie dinych, flu- 
chął, y popriwiffiç; y ktoby zinioiï 

dp niego te Iłowi, miął by wielka^ 
kocone.

■Wwwww- Obii-



Xiçga Czwarta.
Qbiávíenie należące do, Vrbáná Papieża^ kto.ręmiąM 

Qplubienica Cbryfiiífotvá w,Rzymie, ná potwierdzenie Ąęgui 
Salwatora,' y ná Indulgenpye. S: Piotra w okowach od Cbry 

ßttfa, ktore.byïy pp^wp/one. Kiaßtorowi Naysiviptßey 
PANNpT■ w UAátzálenita-.

R O ZD/IAL CXXXVII,
SYN liOZY mowi, do. Oblubienice:.

Kto ma kłębek nici, w którym ieft 
złoto przędnie, nie, przęitaic.zwiiąć 
jńići, ążby. znalazł ęłpfp,:. ktęre zna- 
lazłfzy, gaźyyya go (dzierżawca dla. 
honoru , y. pożytku íwego. Ták 
jen Papież URBANieft złotem przedr 
jpim, ïfe d/pbtjręl^ ązęezy, ą]c zábá«. 
Xrami świctękremi, śćiśnionyicft;_ Pęz.c- 
to idź, á powiedz mu odę. mnie czas, 
ÇWoy krotki, icil, wftąń, á, z pilnę^ia 
jrzypátijuy •% , iąko duize, tobie po,. 
Vierzpne mája bydř zbawione. Jj. da
tent tobie regułę zakonny. która ma, 
bydż fundowana , y począć lie ma ná, 
lilicyfcu w\fałfztcynie w Szwęęyey, 
która z Uft moich wyfzła, Teraz zaś; 
ęhcc, Żęby nie tylko zwierzchnością, 
twoią była potyyięrdzpną., ále.y bło, 
gpflświcńftwem twpirn (który namic- 
finikiem. moim ięftesna ziemi) niachąy. 
będzie urno,cnipna, ia.fąm poftąpowi. 
Jem ia, y obdarowałem pofagienj du-, 
çhowuym;éo leftpozwojiwfzyodpufty,

które. fą, w Kościele Świętego Pio« 
w okowach w Rzymie. Ty tedy pc 
twierdź to.przed, ludźmi, co prze 
WOyikicni moim Nicbicikim ieft po 
ftáno.yippo, Jeśli zżś chęcfz znát« 
że ia to mówię, iużem ći to, ppkaij 
bo kiedyś naprzód ilu c h ał iłów moicii 
dufzá twoiá ná przyiśćie poílá tnqj 
duęhwripgo,uęieiz.yła lię: á ies.li iefztfl 
będźięfz chciał, znaku, bçdgicfzj 
miał, 41ę,nieiákp.Jonafz Prorok, lj 
zás Oblubienico.moi á, ktorey przcis 
czoną łaikę uczyniłem , ieśli niebf
dżietz, mogła mięć liftów, y.łiftift 
pieíkiey , y pieczęci ná pozwoierf 
przerzeczonego Odpuftu, tylko zri pi 
niadze, dofyćęi ná łąice moiey. Ja»* 
bowiem potwierdzę, y umocnię fto«’ 
moje, á wfzyfcy Swicći beda ffii.śyd 
kámi : M, A T K A moią, będzie tok 
pieczęcią, OYCIEC moy potwicidü 
ciel, i DUCH moy tych, którzy przyi 

da do .Klafztoru twego, poćięfzyćic; 
lem bedżie. '

fą kft Obiáwienie, ktore.mi^Ia: Oblubienica CHRYSTVSO- 

■tą, RJzyrnie- q tymże-Papieżu.tVrbánie,; pierwey niżeli ß 
rpyocitá Z Awinmnu,. Ęi°.h*;, Pańjkiego. i by o. Kitprenn*.

■ <lMpPMtedżiilS nSgorsze.iPlafcojL-j.' .

ROZDZIAŁ CXX XVIII-
GDy. byli ni, modlitwie, w noęy, rpp-^tił.do,nięy..tę.iłowa, kloreniflęb 

przemęczona, ofobá, zdało, iię. ia:. Ją. ie,item'MATKA. BQ-Z-A.
icyl iákoby iędcn. gł.ęs.mo\gił, poęho- jpm (}ę ták. podobało : Ja. też ieft^ 
dząęy ziednego okręgu, ląfppsćt ná, Alátká wfzy.tkich,którzy fa w.got*1!,.
kfźtałt iłeńca: który w prawdzie głos, wcfclu. Aczkolwiek niemowisjkábi

.......... . ................. "%



{■çrpiç potrzçbç.xce^lc W.ojpy fwoicjr, Pinieńfkiego, ná, to, á.by miło/ć fwoiç, 
/fzájtžc náprzyrn,npženip.ich radości, 
rzybywa. im wefela z tąd, że widza o- 
ilicze Mátki fwey řiíkáwc ; ták podo
ją lię Pánu BOÇU dác wfzyftkim w 
Jiebiefkim dworze wefele, y radość z 
itoicy Pánieiíjlciey czyftośći, y z moiey 
not piękności, lubo máia nícogárnip- 
ym lpoíp,bem z tegoż Boftwámožno-.

[Ći,Wizytko dobre, leftě tcžMá.tká wfzy-. 
kich,którzy ía w czyscu, bowfzytkie 
ncki.ktorepowíni znosićdla grzechów, 
jroich, W kpżda godzinę dlapťzyczy-. 
lymoicy, nic iáko uímicrzáia fie. Ták 
!f to podoba Pánu BOGU, żeby nie 
tore z tych mak, które powinni zno- 
ć, wedle fpraWiedliwośći Boikiey, u- 
pnieyfzářy fię. Ja ieftem Mátki wfzę- 
kiey fprawiedliwośći, która ieft ni 
(iećie ;, która, fprawiedliwość S,Y N 
oy umiłował doikondła miłością ; y 
ko maćierzyńfkaręka, záwfze goto 
a ieft, żeby zíffániijá od niebeśpic- 
teńftwa, W.ferdeczney obronie fyná, 
tego, ieśliby go,chciał kto, obrazić, 
ikia gotowa,ieftí fpráwjedliwych,kto, 
fy fa, ná.święcie bronić, y ze wfzyftkic 
a niebespieczéftwá duchownej wybi
ta: Jaieftem iáko. Mátká wfzytkich 
tzefznych, którzy fię chcą poprawić, y 
torzy máiawola więccyiuż nieobražáé 
,aná BOGA ;y mam wolaonegogrze- 
puká pod moiç obronę przyiać, iáko, 
piłttiaca. Mátká; obaczyyfzy • fyná o-. w'iclką,ehęć ma do świetckiego pozý- 
jtážonego qd nieprzyjaciół, zoftremi fku ćiclefncgo: poćjaga też diabeł ťP, 
ptcczimi zá nim goniących: iżali by íkofza świetęka, albowiem nazbyt ptá- 
ften czaspni nieziftiwiąłi fieprzę-. gnie miefzkác w ziemi ťwoiey świec- 
iWnicbęśpieczeńftwu mężnie, áby z ckim obyczajem: iefzcze poćiagiii 
,5k nieprzyjaciół, fyná fwego wybawi- go ridámi przyjaciele ćicleśni, którzy 

y wydirła, y.ná łonie fwym z rádo- więccy,upátruia fwoiç miłość, y wof$, 
,C|4 záchowifákták ia czynię, y. będę , á niżeli Bolka część,álbo dufzc fwoićy 
yzjnifá wfzyftkim grzefznikom, kto-, poftępek, y zbawienie, ieśliby fię te- 
řyprofza o miłosierdzie napie odSy-. dy wrócił doźiemie, gdźie był obrány 
Silnego, zá prawdziwa foucha, y,Jßo-. Papieżem, w.krotkim czdśie zádádzá 
p miłością. SłUchąy ,ty5: ý.uwążay mu,icdęn policzek, że aż zębami 
iPdnosęia, coją chcę niowić odwoch , żgrytnic, wzrok ftraći, y ośiwierc, y 
pních moich, których .tobie chcę . wfzytkieczłonfci iego będą drżeć, zi- 
iitiowáé: Picrwfzy, o którym ći po- pałDucha Świętego pomihiśieńkuP- 

ta«am, ieft Syn moy JEZUS CHRY- źiebnicie wnim, y odcydźie, y wfzy-* 
"• - -Aktóry nśrodźii hę żćiafa mego tkich przyiaćioł Bożych, modlitwy,

kWwwwwz_ ' którzy

Obiáwienia NíebieíkfcgQ.. fc^|
pokazał, y dufzę odkupił; dla czego riig 
pofolgo wał fobie w fpráwá.ch fwoicfi, 
ani ; w wylaniu krwjc fwoiey, ’ ánt fię 
zbraniał fiuchąć potwarzy, ypodiac 
męki okrutne. On. fam ieft BOG, ÿ 
ieft. wfzcchmogacy w wickuiftcyrado
ści: Drugi, kt pręgo rn*.m/zá Syna me
go, ieft on, który siedź,i ną Stolicy Pa- 
piclkiey, to ieft ná Stolicy Boźey ni 
święcie, ieśliby fluchał przykazania 
mego, y pnego.miłowaf by doilconała 
tniłpśćia- Teraz nic co chcę powie
dzieć o tym Papieżu, ktorego nízywá- 
ią Urbanem, dla przyczyny moicy ft- 
trzymał Duchá Swjętegonatchnienię, 
że fię-miał do, Rzymu przez Włoika 
ziemię udać, nic ni, co ir.fzego, tylko 
żebyfpriwiedliwosć, y miłośierdźie ti- 
czynif,. wiarę. Katholicka umocnił, 
pokoy potwierdził, y ták Sw.içty Kd-, 
śćiołodnowił: Iáko Mátká prowádzi
fyná. fwego ná mieyfce, gdźie fię ićy 
podoba,kiedy mu pokázdie piersi fwo- 
ie; tákia prowadziłam Urbáná Papie
ża przyczyna moût,y fpr .wa Duc ha-S, 
zAwinipnu do B.zymu bez żadnego 
niebeśpieczeńftwąćielcfnego, Co rrti 
pn .zi to uczyni í_?í iuż fię do mnie tf-. 
łem obraca,á nie twárza, y chce ddfe 
mnieodftapić; á prowadzi godotęgb 
złośliwy, duch fwoia chytrośćia : áibo-. 
Wiem tcíkni fobie wBofkiey pracy]^



Xiçga Czwartą.
którzy poftinowili zi niego modlić ftieyi Po wtóre z tego, co opuści 
tę z płiczem, uftiną, y fercá oziębną ź tych rzeczy, które mógł czynić u 
<lo ícgo miłości, y ze dwu rzeczy przed ' Bofką chwa łę w Twoim 'Wielkim 
P. Bogiem da richunek. Naprzód Miieftąćię.
z tego, ęo uczynił ni Stolicy Papie-.

•

To które naftępuic reft Obiáwicnie pic-rwfee, które było. 
Posiane Çnyrgpr&om leden aflem». Papieżowi:,pr^ez, 

Páná, LafinufĄ ^ TJrßmpt..-.

ROZDZIAŁ CXXXIX-
IEdná ofobi, czuiąc i nic (piąć, ile 

ni modlitwie zoftapaę, w duchu zi- 
«çhwyçona. t>yłi? i ni t,en czas wizy - 

ifikic śiełr iey ęiclefne zdały fię iikoby 
iiftiły, ilc.ferce icy zapaliłp fię y rádo- 
Wąłofię. zipiłepi miłości, y dulki icy 
ćicfzyłilię, y nieiik* Bolka siłą umą- 
-cniałfię duęh.y także- tez wlżyftkp fn- 
mnicnic. icy napełniało. 13 ę dticho- 
lynym rozumieniem. Ktoręy pfobię. 
nitcij czas ppkąziło.fię widzenię. ta
jcie:, Słyfziła ii bowiem oni ni ten. 
,pzás nie. iiki. głos flodko brzmiący, 
Jktor,y pak do. nicy mpwił: Ja.icftem 
•pp.i, ktpr.am urpdżiłą Bożego Syni 
.ęrawdżiwego BO GA, PiniJEZUSĄ 
C'H.R-YSTÜSA Ppniewaź przed tym. 
,po wi edżi i ł am ći, n ie k t ort iîo w i, ktpr 
refie miały, oznąymię Urbanowi Bar 
piez.owi, teraz też powi.idąm ći infze, 
jkiprc mafz, poftić do Grzcgppzá Pa- 
jfteżi ;. ale. zęby.fię lepiey. ątp.zijtniiły, 
powiem.tobie one przez nieiik ię po- 
dobicńitwp. Iiko bowiem pobożna 
Witka widząc kochanegoSyni.fwegp. 

inigiçgo, y drżącego,nigoicy źiem i. le
żącego, y. dopowftinią,żadnych sifnif. 
.miiacegp, ile dla prignięnja faworu, y, 
pokirrnuniąćierzyńikiegp, fcirdzo.pf i- 
pząfCgoA.roraná ten cząy pjeiżęzptiir. 
wą.miłosę.ią pobudzona, bieży zikwi- 
pliw’ośćiądp fyni, y żeby n ieźiębnął, 
.łiikiwa ręka mićierzyńiką ppdeyuiuif. 
go, kt.oręgo. záraz okrywą, y micie-, 
izyfikim ciepłem zigiząwfoy, mlckić. 
piersi, twoich karmi, Tak ią bedąę

Witkąmiłpśicrdżia, chcę uczynić! 
pieżowi Çr7;egor.zow;.i;:icsliby do Kt 
mu, y dp Wlçlkiey, ziemie cbćiaf! 
wroćić- ni mięfz.kinic; y żeby ni: 
wolą, tamże, iiko. pobożny Pálit
ppłiki.wijć' 4“^. ípWí- powie®
pych zguby, y. Utraty, żąłosćit 

y poftinowilb.y odnowić ftan Kostf 
ta z pokorą, V Bąftcrlką powinn* mil 
Śćią. Nircn.ęzisia, gpiiko, pobot 
Milki podnipfę zźieąiię, iźko.iikk 
ijigiego. zźiębłegp fyną.tp.ieft odłafl 
gp, v wiz vílko fercedego od wfzclik 
rplkpfzy- żiemlkipy, y, miłości śwt 

ękjey’ ktpre tą prżęĆiWkp woli Bok! 
yz,igrzeiç.gp, m4çierz.ytilkim ćicpk«1 
tp.ieft miłością m oj*,. która ieft W pi“ 
Śjicł) moich nikarmię go tęż nil*

lypjm, tp ieft modlitwa mola, ktc 
ppdobna, ieft; mleku. O. iiko nie* 
ęzona ieft liczbi opych! którzy ml* 
modlitwy, mojey. ritiiią fiç, y roi® 
fzuie karmią fięt tym il bowiem tu* 
kicm nikarnnę go, tp ieft nJOtft1’ 
moi»! którą uczynię zi niego 4° 
niBOGA mego, k.rpry ieft,syneni_Di< 
im, iby fię on, raczył, zroiłpwacni 
nim- y.złączyćDuchi fwegp Swięt« 
ze wnęrrzną.krwia tego Papieża Ca 
gprzi. Ni ten.ęzis, ilbowiem on® 
tyci, ilę prawdziwym nàfyçcniem ! 
flćpnile, ták.bárdzo, żciuż więcej'n 
będzie pragnął pico intzego naft 
świećiezyć, tylko żeby mogłczęsc 
żą wfzYftkiemi; śiłitpi ftycipi. rozn1^
żić, Oto iuż teraz pokazałam

^ - - • mar 1CJ.



aćierzyńiką miłość; któremu poka- 
ics'li mię będzie fluchał, bo wola. 

łoza ieft, żeby przeniofl Stolicę fwoię 
o Rzymu z pokora, iżby fię nà po
int niewiádomoíci» nic wymawiał, 
iprzeftrzeg iąc go, mdćierzyńiką mi-. 
śćią,opowiidąm mu tc rzeczy, kto 
niftępuią; to ieft, iesli on tego nie- 

fluchS, bez wątpienia uczuic ni fobie 
B7gęfpriwiedliwo ći,to ieftSyni me- 

rozgniewinie; bo zi tym ikroći fię 
ywotirgo, y będzie zawołany nifad 
ozy : Żaden go ni ten czas zpinowr.

Obiáwienia Niebieskiego. 397
doczefnych nic będzie ratował, ini, 
też mądrość, ini umiejętność leki- 
rzow, nic pomoże mu nic, ini zdrowe 

. powietrze Oyczyzny fwoicy. nie po
może mu.nicdo przedłużenia żywota 
iego,;iiko by rzekła: Co iesli by tez 
przyfzedł do.Rzymu, i tego by nie u. 
czynił, y ni ten czas ikroći fię żywot 
iego, y nie pomogą mu Icka tzc, iby fię 
Wrócił do Awimonu,gdz;c by mu mo

gło pomoc zdtowey oyczyzny po- 
wictizc, ile raczey umrze.

* * 
•fe.

aftępuic drugie widzenie, które odnioft Pan Grábiá. z Noli, 
Temuż,. Papieżowi, Grzegorzowi Iedenaflemu.

ROZDZIAŁ CXL .
Hwała niechay będzie P, BOGU, 
zi wfzcliką iego miłość, y uffugo- 

ânie: y cześć Nayświętłzcy Pannic 
A RYK Y przezacney Mirce iego,. 
la politowania, które ma nad, w.fz.y- 
■iemi, których Syn iey odkupił krwią 
'oią przcnaydrozfzą. Oycze Świę
tu ieft, co niciikiey ofobie, którą 

Ly dobrze znacie, czuiąc ni modli- 
rçie będącey przytrifiło fię, ze uczu
lali, i oto ferce icywłzyftko zapaliło . 
fBcikiey miłości gorącaśćią, ynie- 
kim niwiedzenięm DuchiŚwiętego: 
tora ziiftc perfoni ni ten czis ffyfzi-. 
i niciiki.głos mówiący fobie: Słu-.
hay ty, którą widżifz duchowne rze=. 
řy>. i powiedz to, co fię tobie teraz 
'fttzuie, y ndpifiz do Grzegorza Nay- 
T'/fzeoo. iiilkupi te flowi, które te-, 

îzuftyfzÿfj, ia s która powiadam to • 
'c> ieftem oni, którą Pinu BOGU po

ozniymiłim: i sto ftiło fię raczey dla. 
modlitw, v přáczu przyiaćiof Bożych, 
á nie dla zafług iego iikich uprzedziią- 
cych. Przetoba,yczirt nieprzyjaciel íc- 
go, wielkie fprzeczinie mieliśmy oko
ło niego: ilbowë ia upomini’ä tegoż 
Grzegorza Papicźi winfzym li ćic.iby 
prędko doRzym u,ilboWdoibcyżiemie 
przybył z pokorą, yBolką miło ćią y 
żeby timze ftolec fwoy położył, y zę
by iz do s'mierci koniecznie trwał. 
Czart ziś, y niektorzv radni iego, ra
dź' I i mu odkładać, y w tcy źięmi, gdzie 
teraz ieft, mięfzkaę, i to dlaćielelney 
miłości,tak że tez dlaświetckicy roiko- 
fzy, y pociechy rodziców, y przyiaćioł 
cielefnvch; y dia tego czart wjekfzą. 
ma teraz ffufzność, y okkizyą kusić go: 
bo .więcey fluchał rady. diabelfkiey, 
y przyjaciół ęiclefnych, aniżeli Bożcy, 
y moiev woli: Wfz,,kżeze fąm Papież

obiło fię obrać.fobie ziMátke: który .- pragnie îcfzcze , iby miał doftatc-
ciáfá mego wziął fobie ćiiło ludzkie, 

P®. alt wie Syn moy uczynił z Grze-. 
!°tzcm Papieżem wielki uczynek mi- 

sierdżia, to ieft, kiedy przez mnie 
ukazał mu powiedzieć nayśwętfzą 

^oięwolą, którą wpierwfzym Óbii- 
^nmonemu przeffiną doftiteczniey

cznieyfzą wiadomość o woli Bożcy: 
dia tego flufznarzecz ieft, iby tika żą
dza iego wypełniła fię: Niechay ze te
dy wie zipewneconiżey niftepuie: źe 
ti ieft wola Boża, zwłafzczi, żeby bez 
żadney odwłoki przybył do Włoikicy 
ziemie, iibo do Rzymu; y koniecznie;

Xxxxx; nie-



piechay ták czyni, áby fię pilno pośpicr 
fzył, y przybył w miesiącu Márcu, al
bo przynaymniey ni początku Kwie
tnia, bliiko przyfzłego, zęby fam ofo- 
ba fwoia do przerżcczpnego Miáftá, 
ąl o ziemie Włoi^iey żeby koniecznię 
wiechał, ieśli kiedy chce mię mieć zi 
Matkę: i iesli by wprzerzcczonych 
rzcczich nie był poftufzny, prawdzi
wie niechay to wie, żeiuż nigdy wię- 
cey tikim moim niwiedzanietn nic 
będzie niwiedziny ni tym sVicéie ile 
po s'mierc'i fwoiey będzie odpowiidał 
przed Boika fpriwicdiiwośćia czemu 
przykazań Bolkich nie chciał fluchać. 
Jeśliby ziś uftuthał, tedy ia też wypeł
nię to, com obiccifi wobiawieniu o- 
nym,ktorem tnu pierwey przefliłi. O- 
zniymuię też to Papieżowi temu,, że 
nigdy nic będzie tik grontownego, y 
fpokoynego pokoiu we Erincyey, iby 
mięfzkiiacy w niey zupełnym beśpie.- 
czeńttwem, y zgodnie mogli iię ućic- 
fzyć, póki lud Krolcffwi tego nic u- 
błagiia BOGA, SYNA mego przez 
iikie Wiclkię uczynki pobożności, y 
pokory, którego rozmiitymi fwemi 
złymi.uczynkimi, y obrażiniimi do 
gniewu, iż do tego ęzafu pobudzili: 
ęjla tego niechay wie, ze drogi, ilbo 
piętnowanie onych. żołnięrzow z me
st božných toyirzyfzow, którzy chcą 
mięć dr.ogę do grobu S. Syni. mego, 
nic syicęey fię to podoba temużSynowi 
meipu, prawdziwemu BOGÜ, iiko o- 
nozłoto, ktor.e lud Izriclfki wrzućiłw 
Ogień, z ktorego.cz.itt ulanego ćielci 
fprawił,bo W nich ieft pychá,r pożądli
wość;}' choć mii'a iika wo>aiść do pyze- 
rzeczonego grobu,więccy to ieft dla py-

jç>8 Xiçgà
çhy, y chciwości pieniędzy, aniżelid 
miłości, y czći Bożey: i to wyrzd 
fzy, widzenie to zniknęło. Po.tj, 
iefzcgc przydiłi, y rzekłi mi MATK 
BOŻA; ięfzcze powiedz Biikupoi 
memu puftclnikowi, żeby zimkn^ 
lift, yzipięczętował, i po tym ni« 
nipifzęniinfzym papierzekopiaicj 
y niechay .pokaże tę kopia otwarty 
nemu Opiręwi poflowi do Papieża, 
Noiańfkiemu Grabi, zęby ia oni a 
tili, y wiedzieli co w niey ieft, i iii 
ikoroby ia przcczytili, niech im 
przerzeczony lift zamkniony, yzipi 
czętowiny ; ktopy oni ziraz nieci« 
poślą do Papieżi Grzcgorzibez orai 
fzkinia: ileonękopiia otwirta id 
ikoro by przeczyrili, niech im medi 
on.cy, ijc chce, żeby ia zdarł przeć 
czymi ichnilztuki ; bo iiko lit« 
która ieft iedni , rozrywa iię niw! 
kęfow ; rik Papież ieśli by nic przyl 
czifti, y roku nizniczonego do W 
ikicy Ziemie, które Kościołowi faf 
ftufzne, y poddińftwo.fwoic onemui 
do. tego czifu oddi.ia, rozdziela (ięi 
wiele części w. ręce njeprzyćięlfti 
y wiedz zapewne, żę ni przymnozca 
frifttnkow tego Papieża., nie tylko ů 
tego będzie ftuchał, ile y ogłada oci 
mi. fwemi, że te będaprawdżiwe n 
çzv.ktore powiadam,}' nic będzie mo 
aewfzytka mocą fwoia przywieśćprt 
rzeczope żięmie Kościołowi do pic 
wfzego ftanu fwego poflufzęńftwś, 
pokoiu. Tc albowiem iłowi, kt® 
teraz powiidam tobie, nie trzebi i[ 
iefzeze powiadać, anjpifić onenw1- 
patowi, bo nasienie tai fię w źięmńfi 
ki owocu nie da wkłos'ie.

Czwarta.

To Obi.wicmc było. w mieście Neapolím przerzeezonev 
O hllihiemcj C hryßufo mej po^aj.áuc dla tegoż Pap ieża, m dii1 

Świętego Polikarpa, ijedyjie wroćtf- z, Iermjilem; ale teÿ. 
Objawienia mepofyfa Papieżowi, bo tego PanBOG 

nie prpjĄaijafc
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ROZDZIAŁ CXLL
f'' HR.YS.TUS pokazał fię Oblubie- 
\jn\cy fwoiey Swiętęy Brygitćie.gdy 

modliłi si Papieża Grzegorza, y 
ckł icy : fluęhay z pilnością Corko 
w tych, które mówię: Wiedz bo: 
na, że ten Papież Grzegorz ieft po- 
bny paraliżem zarażonemu czło- 
ekowi, który nie może robić, ręka.- 
ś, áni chodzić ni nogich : Jako bo- 
em chorobi paraliżu rodzi fię ze 
wie, y mdłości ikiżoncy, y żimney; 
ktegoPapieżi zatrzymuje nie umiir- 
avána miłość krwie fwoiey, y oźię- 
Dsćgnuśnośći umyffu iegodo mnie:
: wiedz, że zá wlpomożeniem Pány 
ARYEY MATKI moiey, iuż po- 
y.na ruchać rękami, y nogami, to
i czyniąc wola rnoię, y część moię w 
tyisćiu,do Rzymu. Przeto wiedzzi 
Wne, że on przyjdzie do Rzymu, y
ii zicznie drogę do niektórych rzę- 
y dobrych przyfzłych, ile nie wypeł- 
: zi.tym odpowiedziała Święta Bry- 
itá: o Pinię BOŻE moy ! Królowa 
Mpolitińfka, y wiele infzych powid
ła mi, żę nie podobna rzecz ieft, iby 
iałprzyiśćdo Rzymu, bo Kroi Fran
ki) Kardynałowie, y infzych wiele

przcfzkadziia mu, iby nie przyfzedfr y 
flyfziłim że Wiele fię ich zniyduic ii 
nie go, którzy mu powiadała, że miią, 
Ducha Bożego, y Bołkie obidwicnia, y 
w.idzenia, którzy wzglçdâtegozdbra- 
niiia mu przybyć .' przeto boię fię bar
dzo, żeby nic przefzkodzono przyiśćiu 
iego. Odpowiedział Pan BOG : flyfzi- 
łaś w Zakonie,, że Jcrcmiafz był we dni 
onewlzrielu, który mjąf Ducha Bo- 
żego do prorokowania; y wiele ich ni 
ten czis było,którzy mieli ducha fnow, 
y kłaftwi, którym kroi złos'liwy uwie
rzył : y dla tegoż przyfzedł fam Kroi w 
niewola, y lud iego. zntm. Albowiem 
gdyby Kroi uwierzył fimemu Jercmia- 
fzowi, oddilony by byłgniew moy od 
niego. Tik też y teraz ieft; bo lubo 
fnow wykłidacze, ba dż przyiaćiclę nie 
Duchi, ale ćiiła fimego Papieża Grzc- 
gorzi, y rddźiliby, y rozridżiliby prze
ciwko mnie, iędnikże ia przcćię Pan, 
zwyciężę ich, y ziprowidzę famegę 
Papieża do Rzymu; , nie dla ich pocie
chy, ile ieśli go ty będżiefz Widźiiłi 
ŻC przybędzie czyli nie? robienie go

dzi fię tego wiedzieć.

o Obiáwienie było w Neapolím przerzeczoney Oblubienicy 
CH.RYS1VSOW E Y,. pokaźne w miesiącu Lu

tym, o tym je Papieżu Gr^cgoriP, które mu xÁniosl 
ieden Puflelntk, który Bißcupflwo ^ siebie 

XŽošyl,

ROZDZIAŁ CXLII-
DYCZE Święty ! ona ofobi-, która 

świątobliwość wáfzá dobrze zna, 
?d«c ni modlitwie była,. Wzichwycę- 
u. y widźiiłi w duchu nipodobien- 
Wo miieftatu, ni którym siedział po-. 
obnyczłowiekowi nięwypowiedżii- 
:y piękności* y nie ogdrnioney mocy 
l?n> i około Miieftatu fliła wielka

Xxxxx

wielkość,SS. y nięźliczoncWoyikoAn- 
yoło,W;iprzeds’iedzacym ni Miieftaćie 
ftał z dileki nieiiki Bilkup, przybriny 
w Biftupi ubiór: On ziś Pan, który sie
dział ni Miieftaćie mówił mi tik, mo- 
wiac: Dina mi ięft wfzelka moc ni nie
bie, y niźicmi odOycimego: y aczkol
wiek zda fię tobie ze iednemi ufty mo- 

» Wię
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wiç do ciebie, áwfzákžc nie fąin naor y fporządzdć.Y lubo.zprzerzeczonyt 
Wiç; bo Ociec mówi ze mną, y Duch, rzeczy, mógłbym wedle fpráwkdl 
SWięty, które trzy Ofoby, íeďno.icfie- wośći moiey potępić ćię, icdnák zu 
*my wBoikicy iftośći. Potym do o- łośierdżia iefzczećie upomina w zb 
ńego Biíkupá mówił. Słuchay tyGtzc- wieniu dufzc twoiey, to ieft, żeb 
gorzu Papieżu fiow moich, które ia przyfzedł do Rzymu doSrolicc twoi! 
mówię do ciebie, y ż pilnością uważay iák nayprędzy bedżicfz mógł : czai 
to, coto.bie mówię. Czerpu mię ták zakładam ni wolą twoię.wiedziedni 
mafz w nienawiści? czemuś ták bár-. żcim w.ieceybędżiefz omięfzkiwał,tj 
dzo śmiily, y hardy przećiw mnie ? ál-. więccy umnieyfzy Be pożytek dui 
bowiem dwot twoy świeteki nifzczy twoiey,y wfzytkich cnot twoich: ii 
moydwor nicbięiki, Ty tedy nàdçty, prędzey do llzymu przyidżicfz, ty 
wydżierafz mi owce moie, dobti też więęey rozmnożą fie twoic cnoty, 
Kośćicine, które moie fą włafne, y do- diry Ducha S. y zápalifz fie Bolb 
brápoddánychKosčiofimcgo nieflu- ogniem miłości moiey. Przyidżzet 
fzme wyćiągafz, y wydżicrafz, á dáiefz dy i nic omięfzkiway; przybądź» 
ieprzyjaciołom fwoim doczefnym : ty z pychą zwykłą, y świetekąpomp?,! 
też dobrá chwyta,fz, y bierzez nic fiu- z pokorą, y pałającą.miłością. Ag 
(znie od ubogich moich, y one dáiefz, ták przyiciżiefż, powyrywamy pou 
y rozdátefz me przyfloy nic bogaczom rzucay wfzyrkic zfosći zdworutwg 
twoim: dla czego zbytnia ieft śmia- oddal też od siebie rády ćiclefnyd 
Ipść, y dumá tvyoiá; przeto, że ty t^k święcckićh przyiąćiołtwoich, ánás! 
upornie wchodżifz W dwór moy, y nie duy pokornie rad duchownych prż 
fblgiiiefz onym rzeczom, które moie. iaćioł t woich. Rufzżc fię tedy, it 
włafne fą. Cosi ći uczyniłGrzcgo- iek.ay fię, powftąń mężnie, y ośmieli 
izu? ia bowiem cierpliwie dopuściłć, poczniey odnawiać Kosćioł moyjt 
żebyś, wftąpił ná naywyżfze Biíkup- rygoru ią nabył krwią moią włalnai 
ftwo, y opowiedziałem ći woląmoię niceháy fię odnowi, y duchownie b 
przez lifty zRzypiu, zBoflćiego obiár dźic przyprowadzony do pierwize' 
mienia tobie przeftlánych, upominając ftanu fwe.go Świętego; bo. teraz b 
ćię przez nie ozbiwięniu dufzc two- \v więkfzey uczćtwosći ieft zántuz, 
iey, y przcftrzegaf'5 cię w nich w wici- niżeli moy Święty Kosćiof. Aieslit 
kicyfzkodżic twoiey. Coz tedy zá ták nie ufiuchaf woli moiey, zápec 
wielkiedobrodzicyftwo oddiiełz mi?y wiedz, że takowym dekretem, y» 
czemuż to czynifzłto ieft,że ná dworze ęho wną fprńwiedjiwosćią będźiefz p 
twoim pánuie pychá Wielką, łakóftwo. tępiony przcd.wfzyftkim dworem nu 
nienáfycone, y zbytek bárdzo obrzy- im Niebieficim,iąk bywa fądzony,)-! 
dliwy? nąd, to, y.przepásý ftráfzliwa rány doczcsnie przełożony, złozoni 
złośliwego, świętokupftwi ? ná oftá- z, ktorego iáWaic zdęymuią świętefr 
tek też icfzcze porywafz, y nifzczyfz ty Biikupie ze wftydem, y przeklęd* 
ode mnie nie zliczone dufze. Albo- y bywa zelżony, y napełniony ft°®' 
wiem wfzytkich, którzy przychodzą, tą; ták ia uczynię tobie. Alkowi 
do dworu twego, lákoby pofyłafz do o- złoże cię z niebi ełkiegp dworu, y W 
gnidpiekiÿliégo, dla tego, że z.pilno-, ftkie te rzeczy, które teraz tobie61 
śćią nie iiwazafz tych rzeczy, które na-, pokoiu, y czci, będą ći ná przeklętW1 
leżą do dworu mego, bo ty ięfteś;l?ri.- y wieczne pohdńbienic; y każdy p1 
ïat, y Páfterz owiec moich. À przeto, kielny czárt, iakąśi fztuke dufisf1® 
winá twoi?. ieft, żc nieuważtiie pilnu- icy, lubooná nieśmiertelną, ynic& 
iefz tych rzeczy, które doduęhcwne- wioną ieft, ámiáfto bfogofiawict®’ 
goztáwicniá ich miały by fię czynić,, napcłniłżfię Wickuiftym przck)«w
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I im dłużey będźicfz mi nie poftnfżnr, bo icsli ty ufłuchafz, uczynię z rob» 
*vm więcey będżicći fięmcfzczęići/o. miłosierdzie, y będę cię błogofliwił, 
iWfzikże Synu moy Grzegorzu, iefzcze y przyoblekę ćię, y przyozdobię cię ko*, 
jpię upominam, ábys Ce pokornie ná- fetownemi fzátími Bilkupienu pra- 
«rodł do mnie; y ffucbay ridy moiey, wdżiwego Papieża, y przyodźioię ćię. 
fcłyci twego, y Stwórcę twego.: b.oie- mna famym ták, ze ty będźiefz wo 
slitymnie.ufluchafz, y ia iiko łiikiwy mnie, iia wtobie, y będźicfz uwici. 
Oćiec przyimę ćię. Idźże tedy droga biony ni wieki. To widżiawfzy y u, 
fpriwiediiwosći, á będżieć fię fzczęśći- fiyfzawfzy, widzenie zniknęło, 
ło, nic pogardzay miłującego ciebie; *#*

Pbiáwienic czvarte, które Błogosławiona BRYGITTA posiała 
Pape sowi mmiciiąętt Lipcu, Rokjt. PĄń{kiego lyśipc,, Tryy- 
fiáy iicdmdżteżnpego, trzeciego. A onápijátá do nietanie

go Puflclmltá) który byt nie gdy Btßcupent, y byt ni ten, 
f c^ás Zj Papieżem w Aaimomty.

ROZDZIAŁ CXLIII-
~)fyn nifz IĘZUS CHRYSTUS, ro- 

1 ikazałmi P^nic Biíkupie, ýebym ia 
[iiati do was niżey nápifánc Ćowi, 
tore macie pokazać Naywyżfzemu 

Bilkupowi. Papież prosi oznak, po
wiedz mu, żc Fáryzeufzowje prosili o 
ttiák: Którym cdpowiedżiałem ; że 
iákojonafz byř vy brzuchu wielorybi 
trzy diii, y trzy nocy;, tik ią Pinieńiki. 
Syn byłem w ziemi umirły trzydńi, y 
ttzy nocy ; y zmartwychwftąłem , y 
#ftapifem do Chwały moięy: tik Pa
pież ten Grzegorz weźmie znák nápq- 
pininia mego,á£y zbawił dufzę; nie- 
f.bayże to czyni, coby było ze czćia 
“toia, y niechąy pricuie, iby były ąbi- 
®'one dufze,y żeby Kośćiołmoy przy- 
zedłdo pierwfzegoftanu, y do icpfze 
i0 tzadu; i ni ten czis dozna, zniku, y 
użytku wickuiftcy pociechy. Drugi, 
'ędzie miał znak, żc.fiesli by nieuflti- 

moiçh, y nip przyfzedł do 
łofkiey żiemie, ) nie tylko ftrići do- 

izene rzeczy, alętęż y duchowne, y 
PÇdzie miał utrapienie ferdccznepoki 
rI2!5 pP> lubo fercc iego pod cyás 
r Zlc zdało mieć iáka ochłodę, ic- 
lr-akże gryźicnie. fumnienią, y wnę-

trzne ućifki zoflánaprzy nim. Trzeci 
znak, że ia BOG rozmawiam zjedną 
niewiifta fiowadźiwnc, ni co to, y dla 
iákiego pożytku i y zeby fię źli popra
wili, á dobrzy żeby fięlepfzemi silili, 
O niezgodnie zaś między Papieżem y 
Birnibonem, odpowiadam, żc nid 
fpofob iey nic widzę, bo niezliczona 
rzecz dufz znieyginie; przetQ podo
ba mi fię, żeby fię siliła między niemi 
zgoda: bo choćby Papież wygninjr 
był zPapicztwi fwego, lepfza by to 
rzecz byłi, żeby fię Papież upokorzył, 
y uczynił ugodę likabykolwick to ok: 
ki zya mogło fię sftić, póki by tik wiele 
dufz nie pofzło ni wiecznezárrácenie, 
Opopriwie zaś Krolcflwá Frincufkie,- 
00 nie ma wiedzieć, póki nie przybę
dzie o io b*, fw a do żiemie Włoflcicy: á„ 
przefo kiedy by ftifi f?ubienici, ni. 
ktorcy wiss'iaf by powroz, który by % 
iedney flrony niezliczona rzecz ludzi 
ći ignełi, i zdrugiey tylko ieden : tik 
potępienie dufzjiwn.e ieft, y nipie ii- 
koby wfzyfcy zirabiiia; przeto Papież 
ten,nie.chay patrzy pi mnie iccjnegOj 
boiczkolwiek wfzyfcy mu odradziią, 

by nic przychodził do Rzymu, y.
przc-Yyyyy



frzefzkadtái« ilc moga, niechay nfa, Papież iasři waftrzybyídoRe^
mnie icdnenm i wfpomogç go, y nikt mu dla odnowienia pokoia, y Kosćio. 
nic prze może przeciwko niemu; álciá- ii mego,chcę żeby koniecznie przybył 
koptafzçtà Wgniazdżic gdy przycho- bliiko przy (złe y lejicni, y niechby tci 
dzi marki, podnofz* fię ywrzefzcż*, y wie, że nie może mi mc müfeego a 
wefcl*iiç;tàkiaz wefelê zavde onemn, czynić, tylko kiedy do MTeikicy ii* 
y podnio£ęgo,y duTzę, yćidfoiegoucz- ime przybędzie,
czę lefzczc powiedział Pan: Ponieważ

402 Xiçga Czwarta.

Widzenie które miała Oblubienica Chryftufbwá, o rdzie 
Daßj meid kiego Najwyjßego Bißcupa 2jnßiego,

ROZDZIAŁ CX LI V-
Idźiiłi Qbl.tibien.io4 iákoby iç- 
dnc oTobç Biikupi* przybrana W. 

fzkáplerz, ktora ftáii w domku z błota 
■ulepionym ná ulicy,ktorcgo domu ná 
kr yćie Wyęilkdfo mozg z głowy prze- 
rzcczoney ofobie; á mùrzvnowie czar
ni, máiacyoícki, yin(zę náczynr? 4° 
fzkodzenia, obtoczyli doni, olępie 
śmieli fię dotknąć ofobv oncy,' çhoç ia 
trapili Çndçhcm bàrdzo Więlkięi, A nd 
ten ctás ftyTźdłim glos moyiaçv do 
mnie:. Td ieft dufzd onçgo Bifluipý 
Wielkiego, ktçfcgps, ty znała : dpni zaś 
ten ieft nagrod* iego^ucjjowna,; ąlbę»- 
wiem około niektórych rzeczy ś.wier- 
çkiçh bd wił fiç, y dla tcgo.nagycdd ie- 
goicfzcze nic świetna ięlł, aż fię wy
czyści, y wyfmdży rjrçzyfçu, y wybie
lcie od duchownych modlitw, y od 
miłościBozcy: á ze przykrycie iąko by 
Wyęiflra mozg iego, znak tdięmnice 
ieft; bo prz) krycie zrydczy miłość Bo
ża, ktçrà im tpiçkfzÿ içQ, rym fpofo- 
bnieyfza, y zacnieyfzą dodnchoWnych 
rzeczy ieft, y dpgprącośęi Çpzçy. Ale. 
ic miłośę dufzę tey \y niektórych 
sWiętckich fpriwách zipaldłą, fię, y 
Więcey nąśladowafd wpli włafney; 
przeto przykrycie ( które i dfn c y wy To
kio ieft wybranym Bożym,] ęnemu ięft 
ćiifne , dżby krwi* Syna Bożego, y

przyczyn* NiebieJkiego, Dworu, byli 
rozprzeftrzenione. A że dufzd przy 
brána ieft wCzkaplerz, znak ieft, żeli 
ftdt%łd, aby była żyła wedle.Reguł) 
Zakonncy, y powołania ich, dlení 
tvlkofiç iftáráfá dby była przykładu 
poftępui*cych, yw?orë doljtonáiyd 
Teraz zaś tobie gçtfri ftę ^mdżiećni) 
rzeczv 9 uczynkach, które czyni):1 
ży\V0td Twego, zd kpQrc teraz ĆKff 
męki- PicrycTza ieft, że uczynił n* 
iąk,ie niepoftuTzeiiftwo przeciwko h, 
nu BOGU, y przeęiwkp iumnicnit 
Twemu, z i co fkyuchę miał y gryzieni! 
fumnieniafwcgo:. Druga, ieft, żc# 
TpcpTował w n:ęktorych rzeczach * 
niek.tpremi dla Ćiekioeymifpśći nałk' 
duiąc woli iwpicy; Trzecia ieft, 
przeglądał nie które rzeczy, wby 
braźił tyęh, krępych miłował, który« 
ijiogł by, polepTzyp. Wfz4kżę,wiedz< ?• 
dufzinic.icftz onemi, którzy. zftfFu:) 
do piekł«, ąRi z on.f tpi,' ktOEZV. pr?F 
yhod 74 d o ći ę fzi; i cg o, d cśw iad.c ?-"■ ' 
ęzyfęowego, dlę z^onemi, którzy » 
każdy d/,icń.śp:cTzno, przy b):vat»!:’ 
ku łafce, y widzeniu Naywyzft*' 
go Mdicftątu \y iżechiliogaces0.

BOGA.
* * *

KONIEC C Z W AR, TEY XTE G I ObiaVienia 
Niebieikiego Świętej ER^GITTY z« Szwccyej.
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PRZEMOWA
XIAG PYTANIA,

Która ieft

X I Ę G A V.
HEB ÏES KIEGO OBJAWIENIA

; BRYGITTY.
yOc^yna fię Piąta, Xteyá Nicbiejka, Obiawicnia__ » ÇHRT-

•* STVSOWEGO da S. 2 R TG ITl T z Krolefiwâ Szwedzkiego, która Xifgd ftue 
■ Rnie ma PYTA NI A nazwifko : dla tego żepoczątek tych Xi?g ieft ad k&tatt 
^ia, na które ÇHRYSTVS daie dżiwne rozwi^żdnia, y byt obidwiony teyżc Pdmey 
Wnyni fyofpbem-,. id ko oni, y Spowiednicy iey czffiokroé idwniewyznawali. Albowiem raz 
fYl}trafito »gdy oyii niektórego dntd idchdtd ni koniu ndprzeiazdżk& dofwegO zameczki* 
lS3teiflciego, z ktorę byio wiele towarzy]ł**d. fddac tedy w drodze oney,poczętd do Pand 
®A modląc fiç vmyfl fwoy podnosić» która nd tych miafi W zachwyceniu bytd, y iechdtd 
Wj nie. bpdfc przy fobie , to iefi pr.zy. zjnysidch ćielefiych zatrzymana. wbogomyślnoUi.. 
ten czas ruidśidtd iednę 4rabmę opdrtątnd żięmi, ktorey Wierzch Nieba fig dotynat, d nd 
f*iey. na Niebiewidśidtd Pand 'j- E ZXJ SA siedzącego nd Jkidiefiaćie dżiwnyms id ko Sę~- 
ei° ffdzacegowedle ktorego niłey fidtd Panna AÍARYA » d okoto zds AYdießatti byto 
piczone Woyflťo AnyotflW y Wielkość wielka Świętych ; d w pośrzodku oney drabiny wP 
itáprzerzeczona S.BRYG iTTAZakoniká nie takiego* którego ona zndta ieszczc nd ten czas 
9cego nd śmiecie bardzo vezonego w SPifmic Bożym , lecz petnego chytrosći,y ztoići dia- 
f*VJ kporyfip zdat taf bardzo w pofidwie nie cierpliwy, y meßtokoyny.» więcey.diabet, dni- 
tZakonnika widśidta.. tes nd ten czds przerzeczona Páni mysli, y ws3yßkie Jktonnosék 
Vrzne tego zakonniku * y tako ortie zddawat CRRYSTVSOWI Sędziemu ndmdiefiaćic 
íltcenip w poflawie. meprzyßoyney, y nie,ß>okoyney na ksstatt zádavu nia Qucfiyiiákp 

ni^ef' Wtdéidta też y fiyssátd nd ten czds w dujehu fáma Święta BRYGJTT'Aýdko 
'fßt EHRYSTZáS nd one pytania zpofiàw# fkromn#, y vçz€iw^-n/yrdéniexy doßdtecznie■»:- 
vc mędrze odpoibiedat, y idko niekiedy Páni nássá Pán ni AÍARYA' niektóreßoiudeey
&*Cíe mow Aa*. idkp sserzęy td Xi ęgd po kas <iA gdy-.na ten czds. przerzeczona Pani

w mysti tę wszytkę Xięgę w tymże obiànneniu iednym: d gdy iuż przyieżdśdta do , 
i°.Zameczku , ndtęn czds cielą dé iey wżi&wfzy konia Za wędżfdtd, poczęli W ruszać ,y

<v£ tdkýby



idkfbybttdiiè Ztntga’tàehniycniia, która przjsiedtfzy d*iiebie bdrífao' řúůnrátá . dl/'ti 
irc td nieybyti odipta tikjvielky podłość Bojka,która Xifgä pytania: tikjkaftcZriiezofiiU : 
ten nit wfercH iey, y rv pdmiféi wlepiona nie inaczej , tyli^o idkyby ni tablicy mim 
riwey rvfzytký. byîfi Wyryta. Sima tedy zarazem pifátá tfi Xijgg ifzykjem fwoim ,ktt 
fo tym Sf itvicdnik. i$ prtetfaemdczjlti iá%y invse Xgi przéktadat ni ijpzy^táéiájki:

i
Vlcgá- tá pytania dźidi fię przez zádavániťi y' znovu dže 

■ 'fie przez pytanie, ma wiobię pewną liczbę, ma ałbowiei 
izefnaśćie. pytania1, á V kożdyrft Sędzia bywa pytányoy>ewny( 
Qucftyáchjná ictore on odpowieda vyrazme, y dziwnie, ták i 
każde pytanie ma wíobiťy pewną liczbę zadawania : Po, tyi 
naftepuią ich rozwiązania, y odpowiedzi« iáko áe w tçyXicdi

■podaże.

Ebczyna, fiç Fi^ta. Xiçga ÖRiäwienia
JíkbiAjegq BR Y GIT T lř

Zfe SfZWtCYŠJy

Święta. RR X-ťSVE-Tj-A-- vidzjálá Tltuon ntí'Niebie,.
mktpÿm łiedłi^Pm IRRRS'
wedie kporegp nidej.sjediïdû. Pi ÆARTA^d-ofoIo jlfaiejU 
byfo veídkie ivoyRo AkUaïèr»y.y nie/koúf^onawidipsc-SýiiptJti 

dá ktprůgo Sędiitgp.^ćĄomii^ nie Jfarj.ąezptty mfißme.Bcj 
šjUPJ, MpÍ0.. ną, wyft)kjni fippikiM:. drá-fpiy nieidkRy^ Iptpra-ßP 

fd ndśięm, diirtß^d) ieß dotykuf-fię-Nie-bĄ ’ mvéïer-, 
WRX. lákoby ijrady^y%toy . 

JSpt\ feien, pykJipû-.mowiT ,

pytanie Pierwize» ,
éT\ cMć tyčil ťzeczyy fctöre .fię.mnifjj
V^/'i7.iliż nie mam mowie co nu döbaia^; SyyANIFG2VÄB.T£ ' 
fiç podobaj PYTANIE Ó-Ri ti Gl E, dałeśmi ręce; çzçnutiÉ: tego, air®* 
Tydałfcs;mj oęzj;,-iżaIiż nie mam pá- czynić, co mi ieftWdètçcznegcT ? 
»rzyć dá te rzeczy, kt qmm nic rofcd«' TANIE PIĄTE Tyi dałeś'mi $ 
fzniaT P Y TĄNIE TRZECIE, Ty . ' C^ittui^nie mam cliodżić;^
dïiey mi. ufôy, cąęjĄufi sie mam flu« ~ ; iadze moicy?1 Î

Odp o-

■;lÄ '
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Odpowiedź CHRYSTVSO/WA na pierwfzc pacanie.

Dpowiędźiałfędźia siedząc nd thro- 
nie , ktorego gcílá byřy układne, 

uczćiwe.mowiact Przyiaciclu ! Jamdi 
ł uftd ná mówienie baczne, pożyte- 

zne dufzy, y ęiału twemu, y ndtoco: 
ft ku czci moicy ODPOWIEDZ 
TOR-EGO PYTANIA. Druga,d%' 
m ci oczy, żebyś Widział złych-rze- 
y fię chronić, d ózbawiennych tobie, 
zeftrzegdć. ODPOWIEDZ TRZE- 
IEGO PYTANIA. Trzecia, dałem 
' ufzy, dbyi rzeczy one; k-.ore fąl kiy

prawdzie yczći.-iłuchał. . ODPO» 
WIEDZ CZWARTEGO PYTA- 
NIA. Czwarta, dałem ći ręce, abyś 
nicmiuczyniłcoicft potrzebnego ćii- 
łir, y które rzeczy-nie- fa Izkodliwe du- 
fży.' ODPOWIEDZ PIĄTEGO PY
TANIA. Piata- dałem ći nogi, abyś 
odftapił od: miłości swiátá, áfzedieś 
ni odpoczynek, y miłość dufzy two- 
icy, ydomaie Stworzyciela y Odkupt-- 

ćiełi twego ł 
* #

• * ■

Pytanie Wtóre.
ÔJfES TT A P lERU^SZ.A:

Efzcze pokazał Gę Zakonnik tenże 
niftopniufwoim, y rzekł: oChry- 

c Sędzio ! Tyś dobrowolnie podiał 
Iżk» mękę, częnutfz ia dla tego nic 
am uczciwie mnie mieć, y ná świe- 
ę wynosić Gęb PYTANIE WTO 
Ę Do tego dałeś mi dobrá docze- 
ć, czemuż tego nie mam trzymać 
ego prdgnęb PZTANIE TRZE

CIE. Nad to, czemuś mi dał członki 
ćidłi, ieśli ich nie mam zázvwác wedle 
Woli moiey : PYT ANIE CZWARTE. 
Nad to czemuś dał Prawo v fpud.wiedli- 
Wość, tylko ni zęmftę- PYTANIE 
PIj^TE. Iefzcześ Ty dozwolił pokoy 
mieć , y odpocznicnie, czemuż teg® 
prdgniefz, abyśmy Gę trapili y mar

twili.

Odpowiedź ná pierwize pytanie.

Dpowiedźiał Sędzia: Przyiaćie-
lu, pychá ludzka dla cierpliwości 

oiey długo Gę cierpi,dby Gę podwyż
ki pokord, y moc moid aby Gę po- 
ziłd. Ale że pychá nic ieft ode- 
nie ílworzona, die od czarta wynale- 
°na, dla tego potrzeba Gę oney 
r?cc(' bo prowadzi do piekła, d poko- 

2is naślddowdć potrzeba, bo pro
lži do Nieba, ktorcy: ia BOGuczył 
oWcm y przykładem moim. OD
WIEDŹ NA WTÓRE PYTANIE.

brá doczefnc dlatego odemnic dá- 
cy pozwolone fa człowiekowi, dby 
"człowiek zażywał rozumnie, dby 
rzeczy, które ftworzonc fa, były 
cmienione wnieftworzone, to ieft 

nic BOGA Stwórcę wychwalàiac, y
A :

czcząc mnie zdobrymoich, á niewc- 
dług ćicicfney żądze żyiac. ODPO
WIEDZ NA TRZECIE PYTANIE. 
Członki ćiiłd dla tego człowiekowi fa 
ddne, dby pokdzywářy dufzy mc idkie 
podobięńftwo cnot,yzęby były ná po
gotowiu odprawowdć powinność y 
cnotę dufzna, idko iey naczynia. OD
POWIEDZ NA CZWARTE PYTA
NIE. Sprawiedliwość y práwo dla te
go ode mnie poftánowionc ieft, áby 
było wykonywane zwierzchowna mi
łością y politowaniem; y żeby między 
ludźmi iedność Boita y zgodi umo
cniła fię. ODPOWIEDZ NA PL-yiE 
PYTANIE. Zem dał człowiekowi, 
dby odpocznicnie y ćiclefny pokoy 
mógł mieć, tom uczynił ná posiłek

i. fiabo-



ąo6 Xięgą Pi?ta,
flibośó ćiiłi, y ni przyięćic fzàty y 
cnoty dufze; ile że też ćiiło, czifem 
nic opatrznie bryki, dla tego pot rzebi

tttośjć; ućiiki, y wizytko. wdzięczą* 
przy ira owić dla poprawy.

* #

anię Trzęćic,
ÇLjr ES CV T A

TEhżc Zakonnik pokazawfz-y fię ná 
ftopniu fwoim tik mafii? O, Sę
dzia! pytam cię, częmuś nam dał rmy. 

flyćielefnc, kiedyśmy nie wedle zmy-- 
flow ćielęfnych mieli fic fprawowić, y 
Żyć? PYTANIE WTÓRE. Czemuś, 
dał pokirmy y napoić dla ciała, pora
towania, to. ieft potrawy,y infżc roiko- 
izne rzeczy, ieżeli ich nic mamy ziży
wić wedle ippetytu çielefnego ? PY
TANIE TRZECIE.. Do ego czemuś:

#

PIERWSZA.
na® dał dobra wola, tylko żebyś 
naśladowali woli náCzcyř PYTANI 
CZWARTE. Częmuś dał ludziom 
biały mgłowom niśienie przezzia«! 
nie y przyrodzenie, ieśli Ce niepodi, 
według pragnieniaciała?. PYTANI 
PIATŁ. Do legę-czerń uś, dał fetcc 
wola, tylko, zęby miłować to. co ful 
kuię íloďko, y żeby kochać iię w tyo 

CO.icfl ręlkofzniey fzego do ząży 
winią?

Odpow iędz pytania pierwizęgo..

OD powiedział Sędzia- Prz.yiąćie-. człowiek więk,Czey zaßugi dpflsf 
lu ' ia człowiekowi dałem zmyfiy, ODPOWIEDZ PYTANIA CZW.V 
y Wyrozumienie ni upitrowin.ie, y TEGO. Do tego dąłem nasieniezf 

»iślidowiwe drogi żywota, y żeby fię czetiia, dii. tey przyczyny, aby zpn 
Srzcgł drogi śmierci, ODPÓwIEDZ (Rovným.micyfpi y wiRofobiębyło" 
NA DRUGIE PYTANIE, Pokirmy 
y potrzeby ćicleiiie dařeny ni ikrom ne 
posilenie cliła, y zęby cnoty dufzne 
Jiinicy wykonywały fię y aie flábiá ły. 
dla zbytniego obżetinia.fic, ODPO-.
WIEDŹ NA PYTANIE TRZECIE.
Dałem człowiekowi wolna wola dJą 
tego, iby on opuścił wiitiia wola, Cwa. 
dla mnie EOGA %ego, y zęby z tęgo,

d-zcńie, y, żeby, dla, ßufzngy. przy«) 
ny rozumny owoc przynosiło 
PÓ.WIEDZ; NA PIĄTE, PYTANO 
Dlaeegom dal człowiekowi ferce, ^ 
w,nim mnie B:OG A fwego, y kto 
wfeędźie ieftem nieogarniony zám| 

kał, y żeby myśląc- we muic mih 
Iwoie rolko fy.

V- '

Powicda PANNA M A. R Y A Swi.crcY Brygiitie, ucz?c on 
Pi#ci cnot y kfovt; nut: mieć1 we wruitr\ ,, j drtfgicj,- ÿi(C 

t&i.cruęfm,

Q BIA W" 1 F. NIK PIERWSZE 
w Xiçg.u h Pytania.,

MATKĄ BOŻA powiada;. Çorko, 
potjzehi.ęi mice pięć rzeczy wnę.-. 
tržných, pięć powierzchownych > nar. 

przód zwicrchu. u(H ęzyfte odobnto- 
-wilki, ufzy zawarte od. fluchiniaprOT- 
żnych rzeczy, oczy wiłydliwe, ręce w- 
i?ąbiwic około dobrych rzeczy, y od- 
.daJay Iję cu zabaw ek świetckich. Do.

tego,wewnątrz, potrzeba też mieć P!- 
rzeęzy to ieft.rniłowićPáni, B ©6; 
gorąco, prignaponego, mądrze 
w.ić;dobri- doczefno, z flufzna y ï“tl 
bra iateneya. rozumnie, ućiekicp-7?* 
światem z pokera.,, i,obietnic n>P|C 
Oęzckiwić długr, y cierpliwie-

Ey«-



'Enże Zakonnik ftoi*c w ftopniu 
Twoim mówił, q Sędzio! czemu 

,m fzukić mądrości Bożcy, gdyż ia. 
rm mądrość świstek*? I) RU GIĘ 
'TANIE: Czemu m*m płikać, y 
i; l gdy m*m dofyć chwały, y wcieli 
rkt^kic|o,' PYTANIE TRZECIE:

Obiawicnîa Niebieílicgo. 
Pýtáni© Czwarte.

$ li ĘJktyr&Zt. <$.

4P7

Jcfzcze mi powiedz, czemu fie m*n* 
VřsTclíc.ilboiákó to Wutrapie niu ćfftók 
PYTANIE CZWARTE : Czemu' de 
m*m bać kiedy m^jn zdrowe siły »'TY? 
TANIE PI^rTÉ Gzcíňú: mim inftym. 
bydź poftufznym ? gorilewaž WoIaoiQ*

Odpowiedź Pytania pierwiżegoi'
DpoWiedźiał Sędzia: Przyiaćielu!; ma ućifiti ćieltfnc, przychodzi miło*

śicrdźie moie, yprzez nic fnàdnjçy fię
\
J wfzelki który ieft. mądrym do, 

™iátá, ślepym icft.do.mnie B O G A 
’tgo.i .dla tc| iby fię nabyli mądrość 
oia Bo|ka, pptrzebiidt łby pilnie, y 
kornie fzukiłi fie. ODPOWIEDZ 
ïtANi A WTÓREGO: Wftclki- 
pry ma godności świctckic,y i cg we
it wpada w rozmaite ftsjrinia, y bywa 
jrikřány gorzkośćiami, które prowi» 
á do .piekli; przeto żeby kto zdro- 
Niebidkicy nie zbł*dźił, potrzebá 
Tráfowác pobożnie, y prosić, y płi-
(ć. ODPOWIEDZ PYTAŃ: TŘZE- 
1EGÖ : Bardzo ’ pożyteczna rżecz 
Û wefclić fię w,utrapieniu, y w bole- 

'cfiiich, bpdponcgo który

przybliża do żywota wiecznego Oi> 
POWIEDZ- PYTANIA CZWARTE
GO: Wfzciki który mocny ieft:, zi
mnie mocny ieih ile iamocriieyfzy n£ 
den,dlateg potrzebi Sęuftawiczniclę* 
kić, żeby nic bvłi moc odjęta,. O D
POWIEDZ PYTANIA PIĄTE* 
GO: Którykolwiek ma woin?, wo'- 
1* w ręku.fwoich, ma fię lękać, y pra. 
wdżiwie rpzumief , że nie tik fni- 
dnie nie prowidźi do piekłi, iéko 
włafna wola bez wodza. Przeto kto 
Wfafn* wolj.odddie mi BOGUTwemu, 

będ*ę mi poftufznym, będźic miii 
Niebo beskarinU,.

OJ^E ST TA PIE R IP'SZA:.
[\0 tegp ppkazař fię zakonnik ten * 
i-c-że mówiąc :■ O Sędzia i czemu! 
korzył robaki, które fzkodźić mogą, 
nieb.ydź pożytecznymi»: PYTANIE 
TORE ; Der tego czemuś ftwerzył 
Ogiebcftye,które też fzkedz* ludzió? 
‘TANIE; TjRZEÇlE: Dp tego cze

mu depufzczafz. nAćiiU niemały, y 
boleści? PYTANIE CZWARTE: 
Czemu ćierpifz złość nje fpriwiedli- 
wych fędźiow, ktorzypod Jine trapił, 
y biczui* iikofiugi kupione? PYTA
NIE PIĄTE : Czemu fię ciało ludzkie, 
trapi, yprzy fi.mcy. śiaiecćt-T

. Odpowiedź Pytania Pferwizego-
"ADp&WiedżiałScdżia; Przyjacielu! ko bowiem dufze Swktych'p©debnei*> 
ir ił RÓG> y Sędzia ftworzyłem Anyofom Świętym, którzy f* w żywo-.
ktboyźięmię, y wizytko cp wmch; ćic.yw.wiekuiftymfzezęićimtikdu- 
ł: ile t© nie bez-przyczyny, ani be2 fzę nie fpriwiedliwych, podobne ij 
»ćobicńftwi dacfa-Æfnyeh r?eęzy, ji- czartom,którzy i* W.pfzcpisći piekicl-

**Ir



ney t Przeto że* mię pytał» czemura 
ftworzył robaki.' Odporuicdam , żem ie 
ftworzył ni pokizihie mądrości nic- 
iliezoney, y dobroci tpoiey możnpśćir 
Aczkolwiekby fzkodzić mogły, wfzik 
żc nie fzko.dza, tylko zidppuf^czcniŁ 
moim, y gdy tego wyciąga grzech, iby 
Człowiek który poddić fię fwernu ftw.or. 
ty nie ęhcc, á tik y miła rzecz może. 
mu ziizkodżić, iby Widział człowiek 
ie bezemme nicnieieft, któremu.y nic 
rozumne beftyciluz*, y wfzytkic fago-. 
towe ni roíkazánic moie. ODPO
WIEDZ MA DRUGIE ÇX?ÀNp: 
czemuni bęftyic okrutne ftworzył.' 
nictylkpże były dębie, ile też l irdzo, 
dobre y dla, pożytku, doświadczenia 
ludzkiego , albo dla pożytku inlzego, 
ftwofzcnja fa,(tworzone, y.żeb.y.czło- 
Wiek z.tym WH'klza pokora ffuzył mi 
BOGU Cwepift, inj fzczęśliwizy ieft 
nid, wfzytkich, wfzikze beftyę dwpii- 
ko. f^kodza docześni,« dla dwóch .przy, 
czyn,, naprzód pi ukarániey pozna
nie złego, iby zkarinia rozumieli fię. 
bidźie. że źli miią bydź poňuížni tupit;, 
prze łożone mu lwem u:. Po. w t o rę lżko- 
dzateżdobryni,dla pożytku, cnoty o; 
çzyfz.czenia, A że.człowiek grz.efząc. 
podnioft fię przeciwko miyje ß Q G U, 
Ćwemu, idla. t,ego wfzytkic rzeczy,któ
re oneijju njiia bydż podległe pfzcći 
t|kp,njęmupotyftiia. ' ODPOWIEDZ';

NA TRZECIE PYTANIE ; Czemu 
ęiiło przychodzi ęhprobiOdpiw 
dam, żc to 1ÎÇ trafia ni wjękfza przefti 
gę, y dla nicpowściagliwośęi, y roi 
cznośći zbytków, iby fię człowiek n 
uczył duchowncy ikromn.o.śći, y ö 
pliwośći przez, taki himulec ćial 
ODPOWIEDŹ NA CZWARTE F 
TANIE : Czemu złośliwych fędźii
cierpię,to ieft nàoçzylzczcme infzy 
y dlimoicy cierpliwości, bo likozl
to czysu fię ogniem, ták ze złychl 
dźi złości cz.yfzęząfię dufze, yćwit 
fię, y hamują fię od tęgo, co nie mi 
çzyniç; dja, tego. cierpię złych lui 
iby plewy, diabellkie by.ły odłącs 
od. pfzenięe dobrych, aby fię ich cl 
wość wypełpiła Ikry te y oi.oi.ey Bofti 
fpriwiedhwośći. ODPO WIEDZ 0 
TEGO. PYTANIA:. Czemu ęiiłoćii 
pi karinie przy śmierci Młufznąnt 
ieft, że ptzćą. one rzeczy, przez lja 
grzcfzy człowiek, przez tę żeby i 
karánv, aże gizęfzy rolkofżęwinii! 
porządnym,(}ufzna rzęczięft ábyt 
karipy’ gorakpśęią,, y karinicni f 
rządnym- Przetp.tu. nic który® f 
ęzgną fięśmięrć, która, w piekle I 
trtgióbęz.kpńci , drugim kończ.)’ ' 
śni ierc w' czyśc u, i poczyna n - 
ty.iekujftc.

"

***,.
%

,j|ĄNNAt MĄRYA ppwieda Swięt^y BRYGITCIE, mówi# 
Ze kto?*# ehcfcBpfk 'iay, sfqd^ojc'i, -v kuśfc\ pjąrpey. IpptypjM 

gorpjÿpèçu xpnpšic.

QBI:AWÍE;KIK WTÓRE.
T) ANNA MARY A powiàçk, który, z przeto, kto, prágfiie, fiodkośći, w0 
* Świętych, flodkpść dp.ghájtniaf, ktot 4s n|e,.cbr,om gorzkośći.
^tby pjerwey gowkopqi: tiip. doznał-A

ężemu nie iednáko fię dźiatl

-Æ QV*s-
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Enże zakonnik ni Ropniu fwym 
. iiko y pierwey pyta: o Sędzio ! 
tam cię, czemu icdno niemowl*tko 
chodzi z żywota mitki żywo, y o- 
lymuie Chrzeft. i drugie wżi*wfzy 
,i'zc w żywocie mićicrzyńikim umic- 
PYTANIE WTÓRE : Częmu 

łowiekowi fpriwiedłiwcmu przeći-. 
lic fię powodzi, i nie fpriwiedliwe« 
uzis według iegozámyfluž PY-.

Obiávienía Niebiefkiego. 409
%VESXT SŚ PIEK rjZ4

TANIE TRZECIE : Czemu powietrza 
y głody b.ywii*, y infze utrapienia kto. 
re trapi* ciało? PYTANIE CZWAR
TE ; Czemu śmierć niefpodźiewńnic 
przychodzi, tik że bdrzo.rzadko.może 
ia kto upatrzyć? PTT-- PLJtTE: Czemu 
ćicrpifz ludzie, którzy gniewem, y za
zdrości* tik f* ziiufteni, y chc*z fo
li* walczyć, iby fię zemścili,?

V
Odpowiedź na Picrwfzc Pytanie.

\ Opowiedział Sędzia i Przyjacielu! 
/bidinie twoie nic pochodzi z mi- 
ći, ile z d0puf7.cr.enia mego, dla 
o przez, podobieńftwo nie iikich 
w odpotyiid*m ći. Pytafz czemu 
no me mpwJatko. umiera wewne- 
nosćiich mićierzyńikięh, i drugie 
chodzi zyWP? Przyczy ni tego ieft,, 
zlka bowiem moc ćiiłi dziecinne- 
,i O.ycowikiego, y mićicrzyńlkic§ 
icnia bierze fię, ile że ęo poczę
ci ieft dla Oycowftiey,, iibo micie«, 
nikiey niemocy, y nic ma powinney 

dla tego- rychley umiera, y wiele 
czy przychodzą zntedbilftwi, y z 
oftroznośći rodziców , wiele też 2 
fleiey fpriw.icdltwoići moiey, żeby 
hlcy one rzeczy, które złapzone f* 
złączyły fię.ile tednik dlatego du- 
izc do ożyw.iinia ćiiłi dłużfzego 
ifti niemiiłi, ma podeymowić o- 
Wne karinia , ile riczey przybliża 
: ku miłosierdziu memu pokazdne- 
*• bo iiko flońce oświeciiace dom, 
c bywa widziane iiko ieft w piękno- 
ifwoiey, tylko od tcgo.krory pierzy 
Niebo, y to tylko promienie, tik też 
dze.tikowych, aczkolwiek, dla .nle- 
*ZymáruaKrztu, njewidz* Oblicza 
cgo, wfzikżc bliżfzc f* mifośierdżia, 
'izeli karinia, ale nie tik iiko wybri- 

■ moi, ODPOWIEDZ NA PYTA- 
IŁ WtORE : Czemu człowiekowi 
łiwiedliwęmu przeciwnie fię dźięie? 
Wir**, - fprawtedhwość moiiicft.

źebykiżdy fpriwiedliwy otrzymałtes, 
o.co prosi, ile tęn nie ieft fpriwiedli
wy , który nie wedle poftufzcńftwi, y 
doikoniłey fprdwicdliwośći prignie 
ęierpieć przeciwne rzeczy, y który 
nie czyni bliźniemu fwemu dobrze 
z miłości Bolkicy- Przeto przyjacie
le moi, u ważitac com ii BOG y Od
kupiciel ich uczyniłem, y przyobieca
łem im, i oraz y to uwazii»c, co zi 
złość ieft niswiećie chetniey dla czći 
moiey, y zbawienia wfafnego.y uchro
nienia fię grzechu, profz* birdżiey o 
przećiwnę rzeczy swiiti ( dla oftro 
żnośći) i niżeli o fzczęśliwe. Przeto 
y ta dopufzczam ni njch ućiikt, z któ
rych niektórzy lubo mmey cierpliwie 
znofz*, ią iednák nie bez przyczyny 
dopufzczam to iii nich, y w utrapie
niach ieftem z niemi. Iiko bowiem 
fyn.gdy od miłki miłey bywa kárány^# 
dżiećitift wie, nic umie dżiękpwąćmit- 
qe,bo nic umie tego uważać, dla czego, 
go kar?*; ile przyfzędłfzy do,lat ro
zumnych dziękuteiey, bo przez kari. 
nie mićierzyńlkie, od złegwoddalony 
ieft; y przyzwyczaił fię do dobrych. 
bycziiow, y do ćwiczenia-' Tik ił 
czynię wybranym moirmonibowiem 
że mi wola fwaoddiia, y mnie nade- 
wfzyłikomiłuia, przeto doczifu ući- 
Iki ponofya, i żę teraz pic rozumiej* 
doikonile dobrodżieyftwmoich, czy
nięiaiednik co im będzie potrzebne, 
go ni potym, Niepobożni zisię nie. 

Ba dbái*



dbaj* o, fpr&wiedliwesć, im fię lęfcśią 
komu. czynię krzywdę, którzy y o,dp,: 
czcfnc rzeczy profes, y wroifcofzidi 
żiemifcięKiłękophai*, 4ia, lego fig ipv, 
fxczçiliwie powadzi zlpriwiediiwc, 
śdi mpie y dp.. czâûi, y eAkapAàja, f», 
wolni, áby v'tçcsy aie. gtzoCzyli, gdy 
by fig. iflfc nipiżczcsjiwie powodziło,:. 
Vilik że me w/zytkim, złym ludziom 
dite &ę czego prigo*, âby wiedzieli 
ae to w niscy moiey ieft, koiąu.ch^ad 
epdić, ktpry też y niewdzięcznym do
brze czynię, choć tego, pjc.zilłużyli. 
ODPOWIEDZ N;A P Y T A NIE 
TRZECIE, Czemu powietrze y gfo: 
4y jjtzychocjza?; Qf!pęmą</m-.., ^ipi- 
fonoicR w Zakonie, 'żc ktoby ukradł, 
piec ha y odda wjccey i niżeli wżi*łf’ 
%e tedy niewdzięczni lud.iie díry ipo, 
ip bior&i y.źle- ich, ziżywiia,. ipi, mi 
% ęzęśd odinieb.oďdíie l; dlatego .ich, 
więcey chcękarić ni ciele wty.m żjtr 
^oóic,,aby,,4nf?i;&!gę. węrzy.i_ 
fylymí-ppď;Czi^tcžfp;lguí^f cUäfB'Jkail 
igę cziowięki-w tyeh rżęc^ch y temj. 
zgeąziftii,. ■wktmych.ftę kocha, 4&fc. 
który nie chęjąi ippie. ý&ntes. wridoć
ÿj». niechJKiniepoznąyrpTUfnic Rfzy- 
nąmniey Wtupifisą. ~ ‘oJÿRçbWED-S-

nagle gyzy.chodýi h QJp*ii>iààa>«*.• Kij 
ďyby człowiek wiedział czis śmierć 
fwojcy, flużyłby I»ł, zbęiiżni, y ą 
żą|u uftiłby ; Przeto áby mii z ©pij 
Ići człowiek fluży.ł, y ibyfię ziwizc 
iięfrifb*Mł,i we m.ąieby I bcśpięęzsij 
dfaltcgonicpcwna.icTgodýinize\iL 
iego y ßufenic. Albowiem kici 
człowiek opuścił to,ęp było, pcwcrc 
y prawdiiWego, potrzebni y ffufzn 
iby odmie pewney był trapiony a 
czy. ODPOWIEDZ PYTANI 
PIĄTEGO. Czemu copufzczam 1 
4iiom ná woynęiść którzy mai* pc 
ne fcrcc gniewu? Oapwiótltm. i 
wfael'ki. który wol® ćpikonif* n 
fzkodżię bliźniemu fWemu. ten,pod 
boy ieli czirtu, y ieft członkiem icj 
yniczynic iego, tedy uczyniłbym i 
błu krzywdę, gdybym flpgę iego) 
fprświcdliwośći odnięgo wziął. Pr: 
tpjikp ia naczynia mego ziżyWcn 
likićy kolwiek rzeczy mnie uppdol 
ncy tákffufzna.rzecz ieft, ibý diii 
W tym , który chcc bydź członkicre ' 
gpj.wiecejr. niż rńoim, nicchay ijr 
wuię, y ćzyoi cOiięgo iefti iib9 ni" 
Świadczenie infzych,, ' ájbQ ni wyW 
nie złości fwoiey, zi dopufzc.z.eiii:

# V-EmVA Ai

^gpilnże' Zakonnik floiąc wtftqpniiii
: Jt fwedm,‘-^ytar.©Sędźió'! pytam ciç;.
ezemu rzecz podła, y piękna, nazywa 
% ni swiciie?:' EYŤANJE BR'HGIÉ: 
Czemu mam mieć wpieniwiśći, pię- 
łtność^wi^i, gdym urody piçkncy, y 
zacnie w'odzohyii PYTANIE TRZE-. 
CIE; nie mam wynpiiń
a44śsv%cb,|dy. i^e,m hoąitjrt:

TANîE- ÇZVA'R-TE.- -Czemu # 
mambydź ważony pád infzycb, | 
ieftem nád.i nfzych zicnicylzv 8 « 
TANIT PiĄTE. Gdy ieftem dobre 
Gbwałz godny, c,zpmu. nie, mam ff 
fcić chwały, wlafnćy £ P YT Ab*' 
SZÓSTE: lę.że.li infeym czynię ? 
żytki, czimu nic, m*m wyůi^íí-1'

■ • ďl ’■ * ___ -J., k

iMpovièdé ipąipytRni.c • pie^-^v,
BpOSRiedŚi^ł-%4źia.-v Çrjzieiailn* iytetiwietckj.ktory left>pogirdłrs

■^^lUj.podłnTpię&a.rzccziwiętgii^, n.—;.AUt/>h*



Obiáwienia Niebieíkiego. ąu

lym do zdrowia. Piękność ziś świi- 
i, ieft fzczęsćie świetckie, ytá.icftii- 
oby nieiákie. zdrowie p.ochlcbuiace 
łfzywc y zwodzące. Przeto kto u- 

ieka przed pięknością świctckr, po- 
ardzaiąe iey ftodkośćia, nie przyidżic 

piekła., ani Ikofzmiè. oney gorzko- 
;i, ilewftapi do wefelamego. dla tego. 
by ufzedt. człowiek nikczęmnośći 

ickiclney, y żeby nabył Niebieikiey 
odkosći, potrzebna rzecz ieft iść wię- 

zá nikczęmnosćia świetek*, áni- 
:li zi iego pięknością. Albowiem 
fzelkie rzeczy dobrze ode mnie ftwo- 
loncfj, Wfzákže onych naybardźiey 
Jtrzeba fię ftrzedz, które nie rozu- 
nie ziźywaiącym dárow moich, 
lOgï dać okkazyą fzkody du- 
|ncy. O D P O W1 E D.Z NA DR.U- 
1ePYTANIE: -Czemu z urodzenia, 
j* mamy fię chełpić ? Odpan/iidtm.'. 
yzáifte miałeś z oyci nikczęmność 
■niłosći, y nieczyftość; We wnę- 
inosćiich ziśię matki byłeś iáko 
urtwy, ywfzyftek nie czyfty; ini y 
nie było w mocy twciey urodzić 
z zacnych ludzi,ábo nie z zacnych, 
láflcá y dobroć moiá wypuśćiłi ćię 

iten świat. Przeto ty który fię ni- 
'wafzzácnym, uppkarzay fię przede- 
»a Bogiem twoim, którym to fpri- 
", żes fię urodził z zacnych, ykon- 
'tmuy fię bliźniemu twemu, bo z tey- 
iniátcryey ieft, iczkoiwiek według 
joiey opâtrznoiçt ty z zacnego wę- 
f, swiátá wyfzedłeś pokolenia, on 
ízniikicgd. Ty tedy zacny, boy fię 
'Çcey.To im ty zaęnieyfzy iefteś.tym 

l? teżsćtslcy będą fidżić, boś więcey 
zi,ł ODPOWIEDZ NĄ TZZE- 
1E PYTANIE. 2-bogaćtw czemu 

nie mamy pyfynic ? Odpowiadam 
S*ftwi albowiem świetckie, nie fa 

ř0’c, rêno ilęć będzie potrzeba dla 
^nośći, y odzienia; Swiát álbowi?

to uczyniony ieft, aby człowiek 
‘a>ic podporęćidłi fwego, przezprą- 
i y pokorę z wracał iię do mnie Boga 
ic8P, ktorego sftawfzy fie nic poflu- 
"ym Wzgardził, y o mnie pyfzniąc

c

fię niedbał, leśliż powiedafz żc two, 
iefą.doczcfne rzeczy, powiedam tobie 
zapewne, że ty iákoby gwałtem przy- 
włafzczafz lobie wfzyftkie one rzeczy, 
ktor.c nád potrzebę twoię.mafz. AJ- 
bowiem wfzytkie doczcfne rzeczy 
fpolne mąią bydź, y z miłości ponzc- 
bniacym zárownc. Ty zásie przvwta- 
Cicza.fi fobie ni zbytki, cobyś.y mfzym 
z politowania miał dić; ilbowicm, 
y ßufznvm fpofobem wiele ich tyieikic 
dobra rniią nad infzych, flufznie má* 
ląc y roftropnic fzafuiąc. Przeto że
byś ciężcy nie był kárány ná fądżi«, 
dla tego żes więcey wziął nád infzych, 
ridzc. tobie, abyś fię nie wynośił nád 
infzych, pyfzniac fie y zgromadzane, 
iiko bowiem roikofzna rzecz ieft ni 
iwiećie mieć doczefnc rzeczy nád in
fzych, y w nich obfitować, tik ni fą- 
dźie ftráfzna rzeczieft, y nád fpofob 
ćięfzka, choć y ßufznemi,rzeczami nie 
dobrze rządzić. ODPOWIEDŹ NA 
CZWARTE Y PLyTE PYTANIE. 
Ze włafna ohwałi nie ma bydź Tzu ki
na ? Odptniiedćm. Żaden i siebie me 
ieft dobry, icno ia fąm BOG twoy, y 
wfzelki którykolwiek dobry ieft, ze 
mnie dobry ieft. Przeto ieśii ty chwa
ły fwoiey fzukafz, który niczym iefteś, 
i nie chwały moiev, ktorego wfzelki 
dar ieft doikonśły, fałfzywa ieft chwa
ła twoii, y krzywdę mi czynifz Stwór
cy twemu. Przeto iiko zemnic f» 
wfzytkie dobři,które mafz.ták y wfzcl- 
kąchwałi ma bydź mnie przy pi fo wi
na, y iáko ia B O G twoy diię tobie 
wfzclákie rzeczy doczcfne, śiły, y 
zdrowie, fumnienie, y rozfądek uwa
żać fobie pożytecznieyfze rzeczy, czi- 
fy y žvWor, tikże y owfzytkich rze- 
cczich, ieśh dobrze y rozumnie rzą- 
dźifz tobie pozwołonęmi rzeczami, 
mam ia wielka chwałę z tego A ieśii 
źletvm rządzifz,Winś.twoiá ieft; v nie
wdzięczność twoiá ODPOWIEDZ 
PYTANIA SZÓSTEGO Czemu zá . 
dobre uczynki w tym żywocie nie mą- 
my fzukać nagrody doczcfney > Odpo- 
wiedemtobit: Ktokolwiek dobrze czy.

m



çi infzyn^, tymumylłemże niedha o, żicmfkich,, będwie miafeżegą pragnij 
nagrodę swietek», ile iiką mu ia, ze- á utraci wieczne. Przeto żebyś otre 
chce dać Bog, ten będzie mut wielka mat wieczny zi doczcfna, pozyt 
rzecz zi mita, wiekuifta zi doezefną. cznjeyfzirzecz ieû niefzukić tugn 
Jfto záý zi. äopzefRe ręeczy feuka. 4y oáczlowieká, ile ode mnie.

Pytanie Ofme
E ST T A

TTN O tego pokazit fie Zakopu ile ten- 
J|L>fce na ftopniu ýoini, mça'iai : O. 
Sędzio! pytątii fi.ę Ćieb.ic, czemu dopu- 
fzczafz że Bogowie bywdią ftwwiáni 
wKośćio54,ch, y májů część i&o.yTy 
jąm, gdy Ktolcitwo twoje zapn:cvfizc 
ięftnid wjiyffiue > PYTAří/E WIO.- 
Í.E. Czemu nic ucąynifz ąby byłi 
Widziana odludzi chwatá. tęvoią ni 
tym świeć i e, ájjytyn) wiccey otutyprá- 
gnęlD PYTANIE TRZEÇ1E *, Do. 
tego Swięćt AijiplaWic twoi zsęnięy.

Odpow iccii Pyi

ODpesdećżiąbSędżia-" Przyiąćie,- 
lu, U ieiiem BO G Srworz.yęiei 
Wlżytkięh r?e,czy, który pic w.iękfizą. 

krzywdę czynie złemu, iak.n dobremu, 
ijom uimą. leflem Ipriwiedjiwośćią;
Przeto 4iráwiedd woje tpçji kd. żę. 
W,eyśfii e do, Ni îbá.ip a bydź or tzy m á.n«, 
przez grontown.i wii/ę v rozfądną na
cí zk i e, y miłość.. A przeto
wfzel.ka rzecz, którą wiçccy w ierçu y 
gorçrfepy bywą tpiłowaną, Q.tvm %. 
myśli częśćicy, y z wielka.pilnością içy 
ęhwałi fie oddáic. Tàk y Bogowie 
îçtoryçh kładąw Kościołach, choć nie 
fą Beginn,ániftworcimi, bo nic mafia 
tylko iffien Stworzyciel lim, te.icft il 
BOG OÇlEÇ.y SYN, y DUC Iř Święty, 
áwízákzc od dźier.żawcowKośćiofow’, 
y ludzi, vyiekfza miłość odnalżą ani
żeli ûj áby fie im fzczcści fc> ni świe- 
ęię, nie. żeby żyli zę mna. A przeto 
gdybym ia wniwecz obrgćiłte rzeczy, 
ty których fię \ykccy koęhiia ludzie. 
Śniżęli- wę mnie, y przeciwnym fpo- 
iębtąi nid wola ich rolkąząłbym

P I E R U? S Z Ai

Demi fa. y świ.atobliwfzemi nad vh 
tko ftworzenie, czemu, ich. Judzie t 
widz* ni święcie?. P-Y T ANI 
GZAYAR.TE. Gdy męki pickiclnt 
bardzo IVráfzne, czemu, nic dop 
fącząfz widzieć ich, ludziom W tymj 
Woćie, iby fię ich ftrzegli ? PYT AS 
PiATE, Gdy czarci nicporow.nśnji 
fpjofp’bem ía. fprofni y firifzni, ęzts 
fie lyidpmie nie pokaąuia ludziom hl 
ij^prj çzàs, żad.cnby ich nie náslíií

wat, kni im zęzwąlafi 

::mia pjcrvfecgo,

fie chwalić f uczynifbyRi irn ku 
wde, odiawfzy im wolna wob, 
żądzą ich. A prgeto, że w?m nic » 
rpmiią wiary, y wićh lcrcu ieft, fli£l 
ikęfznicyfzego nid. mię, przeto fi« 
fzp.ie dopufzcząm, że w czyat fię k( 
çijiia, y częgp pragna myślany uczt 
kierp, zęby to wy konali. Aże ftwoß 
nie wiccey, i niżcij mnię Stwórcę o 
fuia, ktorego.zsnąkow, y uczynko
dofti tecznie poznać maga. gdp 
chcieli zązyćrozumu,, dląregdkc1 
ślepieni fą, pyzckjętc teft tlwoncn 
ich, y przeklęte.fą bałwany ich, vł 
będą pohańbieni, v fadyęni di3 
ílwá fv ego, bo zrozumieć nie ety 
iák ilodk.i ieftem ią. BOG ich, ktcfij1 
gorącey mitośćilAworzytem, y qdkpj 
km człowieka. ODPOWIEDZ b 

PYTANIE WTQBE.-.Çzçmu nic li 
Widziana chwąta ntoiá ? Qdp!V“i‘', 
Çhvratà rr.Qiá n ic wypowiedział'3 KJ 
r fiodkośćia, y dbbtfićią. nie prz;*j 

Wnikną wizytkini; ieśhby tedy
rnoiáiika.ieúibytáw.ídžiána,c.iáfdcíi



Obia^îenîâ Niebicfkiego, 411
itcze flcàiitçlne zefîibiifoby, y uftà, może fie ich widzieć, ODPOWIEDZ 
1, iiko zmyfly, onyęh, którzy ni go- CZWART EGO PYTANIA: Czemu, 
e Chwalę moię odzieli;, éiáfo też mąk piekielnych nie widie? Odpimi.ii. 
a radości dufzney uftiłoby, ynieby- dum-: Gdyby męki piekielne iiko fą by 
>by fpofobnę do zabawek ćieicfnych, ly widziane widomie, człowiek dla, 
zeto że bez prace miłości, nic mifz boiiźni wfzyftck.by zziąbł, y rzeczy 
cysćiado Nieba, y żeby Wiárá miili niebieftieb zboiażni, śnie zmiłoici 
[grodç, y ciało, do prace było. fpofo- fzukałby. Ażc żaden nie ma pragnąć 
it, dla tego. Ghwałi moii. zakrywa Niebidkiego we&lazboiiźm karania, 
[do czifu, iby dla żądze, y wiary, ile z miłości Bofkicy, dla tego teraz 
m fzczęsjiwiey, y dofconiley niwie- fi zakryte męki, iiko bowiem dobrzy, 
,była widziana, ODPOWIEDZ NA y Święci ( onego niewypowiedzianego. 
RZEC1E PYTANIE: Czemu Swię- wefcla przed rozłączeniem fię ciała z 
nie dżią fię widzieć iiko.fi? Odpo~ dufzą ) iikoweby było,ftofztować nie 

W»*» Gdyby Świętych moich Wi- mogągtik ini zły mąk, ile gdy fię odł«.- 
:iano iiwnie,.y. widomie, rozmawia-. cza dufzi odćiiła , doznawáfi fám* 
iy, częsćby im tiką.wyrzadzili, iiko rzccz*,czcgo. niechćieli doznać wyro. 
Sinic. Ä ná tcn.czás Wiirinic mii- zumieniem,gdy mogli. ODPOWIEDZ 
jy zafiugi, ini też ffibość ćielcfna PYTANIA. PIĄTEGO-: Czemu czir- 
e byłaby fpofobna do widzenia ich, ći nie pokizuią fię iiwnieZ Odpowie* 
finimoii fpriwiedliwość chce, że-, dem: Gdyby ich ftrifziiwa fprefność 
(tik wielka fifnoić od ták wielkiey była widziana,iikaieft, dufzi widzące», 
fbosći miiłibydź Widziana, dlatego go z fźmego widzenia ftrácifáby zrny- 
Ciętych moich nie dychać,'.ini widać fly, y ćiiło wizytko iik człowieka 
jbiikofi.iby mi wfzelka część byli drżącego trzęfloby fię, y ferce wizytko 
yrzadzina, y żeby człowiek wiedział iákby boiiź.nia znifzczonc umarłoby, 
niema nikogo miłować nid mnie;, ini nogi niemogłybyftr-zymićinfzyrb 
żakże ięśii pod.czis.Święci moi po- członków; dla tego żeby dufzi wfwym 
żuiąfię, iednikżc nie w tikiey po, zmyśle całą zoftała; y ferce iey czuła 
Wic chwały, widui* onych, wktorey pilnie W miłości mey, y ćiiło do prace 
iftc fi, ile w. tikicy poftiwie zikry- w ffużbie moiev byłofpofobnerrikry*.

KI zupełnością cnoty, wiikiey bez wa fię fprofuość czirtowíka , y zęby 
fóiefzinia ćklefnego wyrozumienia hyfázáchowánazłość, y-uśiłowśnier

OBJAWIEŃ i E TRZECIE,, 
w, Xiegacîi Pjtanîa..

CHR.YSTVS roznpawiái^c z Oblubienicy fwoi# S- icygitty^, 
Mb náuJtg q hkár^ít podobny,kýory dohiXß lecxyyy o faißyivyni 
kwV'ßory gábiia^y o cxJo wie ky, kt my o fobi.eroégvmie^ýty
{ose vlecgyý, ták. mówiąc : ksovykplypiek cgiowiek. pvgyimme da 
Siebte gp\jeßnikpiv3 á dopomaga im, áibo dáte mát ery ę do gr^e- 
ßenta, y. Dmárliby m. grzjchit, Pijtn BOG będzie wyéitfgaf 

smíertikb. dmhowney ^rekjt : iegoi A ieili ich pr.zyi- 
fr^eftáU grvjcb», y w.cyoiáeb ßgetpiceyli

Cz'



v
u niego, j p oprawo xoâtifiç, będłie on, miai' wielka 

X,aitug£y oni od RQG/if

OYN BOZ.Y powied.a gdziekolwiek 
Oicft chory W domu, á gdy przyidźic. 

do niego lekarz uczony, prędko ze 
znaków powierzchownych upatrzy, 
iikaby miał chorobę, Lekarz tedy

z foba, nie.moęni là ći, y potrzebują le- 
kirftwi, przeto, lubo, lekárftwo moi 
zdiic fię im. bydż gorzkie, wfząkże 
zdrowe íeft, dąm gojm, żeby okrutni: 
nie umieriii, dlatego, y hirnuiac id

■wiedzący chorobę chorego, gdyby mif dąm ipi pptrlwy, ^by nie uiłili od gi 
dař lekárftwo zá którym by śmicr.ć ni,- du, dam im y fzáry, áby chodzili uczci- 
dcfzła, bywa gromion, iiko, zibiiak, y wie wedle ftanu fjvego, będęich trzy 
nie lcił. prawdziwym lekarzem:, ieśli mał. pod. rządem moim,, áby niebji 
ziś kto urn ieiac leczyć, daje lekárftwo fwawolni, będę tez miałftirinjc o
dla nagrody swietckicy,, nagrody mę 
będzie miał ode mnie. Jeśliby ziś kto 
dla miłości, y czci moiey lekáríka fie 
náuka báwil, powinienem ia.mu.tQ 
jjidrpdżić. A iesli zás kto nie tçftiç- 
ęzony wjekáríkiey, nauce, ijc wedle 
rozumienia- fwegp, rozumie on, Że tp zaś przyjaciel ich myśląc zfobą tik nu 
y owo będzie pomagało choremu, y. wiłby; dam i.m potrzeby, ále niewicn 
diię mu,ppbo.żn,ymumyfiem, tego nie ieili im" będą pożyteczne , albo nic,i:' ' i ' „ i ' 1 i • . ' __ '• _ ■

fżych.potrzebach, ich, aby lię hiepl 
1'znili, y zá.p.ych*áb.vfię nie ro (puścił 
albo.żeby in (z y in nic. mieli okkiryi 
do fzkodycnia, TajęoWy lejtatz będzii 
m i ał. iy i «1 k a nág r.óde o de m nic, bota 
kie, kajanie, ppdpjja fię mnie. Jeśliby

trzebi, ftrofowić iiko, zaboycę, iesli 
pmrze chory; ále .iiko,głupiego, y wie
le o fobie, trzymáiacego:. ijeśli chory, 
przyidźic do zdrowia z lekárft wi głu,- 
piego, tedy on nie powinien, mieć na; 
grody uczonego, ije.iiko, ten który q 
fpbic wieje, trzymał, bo nie dałiękir.- 
Jtwi, wedJe.uniieiętJiośći, ále węd je rq- 
zumienia fwego. O. tp co te rzeczy 
zqączą, ppy/.icm tobie, ludzie, oni do-. 
hrze tobie znáiomiywduchu fąnie mo
cni, y íkíoiun. dc.pychy, ypoyadliwo- 
sci, n^sláduiac.woli fwqjev, iesliż tę
dy przyiaćiei ich, ktorego ia przyro

dnik nie. rozumiern, áby fię nie miii) 
IbBOGUgod.ofiáqá/ii.fzkpdzic zbáwie 
niiu ich, ieijj by zá ten czás umarli 
opatrznością iego., álbo, geby uftá 
przyiaćiei nic.będzie ftrofpwány iii 
zaboyeá.:, wfzàfeiçdladobre.y wpity 
žadánia, pobożnego, ktqyym wiççe! 
dufze ich, mi.i.uie., ęhoćżc przydacie, 
nie będzie tniař zapłaty zupełney, i 
dnák etiprzy zá,pomocy lż.ey będą ch' 
rowác, v poprawi lię im ni zdrowiu
ktotęgtj iesjiby miłość niefpriwow'J 
»' r 1 ’ -  J - — -Z: J i_.. ~„ doftłłi.fp.olnie, z irpcinqsçia by tego 
pili; WTzákie tu potrzeba iedneyridy

Wpy.\yam io.Iekirzi, diię im pomoc,y albowiem W.cdle dawney przypoW*?...i * * *' . V _‘ > ■Akîv/,r. 1 • A i*-:* / * ť J i i__ ic-ridę, przez co w pyfzc y nidętosći wy- 
ftępuią, y duchownie umierają, śmier
ci tikowych będę wyćiagajz tękuicgo-' 
boiczkohyięk z.włafney.. nieprawości 
nm.ieriia, wfzikżc że.on był fpráwa, y 
przyczyną śmierci ich, nie. będzie wol

ści..zwierze zrodziiu fzkodliwegoK 
s’il ieft wzamkni.eniu , nicfzkodzi 
zámknione. miiac. potrzeby, zdi0"'1 
iefti.y tyic.zirpwno iikoyono iwlC 
rge, które ieft.ną.wolnosći : dla iCj 
że oni fą z rodzaju o.nego, który1

ny od karania. Jeśli zaś uwiedziony, kaew. y lercc.fzuka .wyipkich rzecz't 
przyrodzona miłością chowajch, podfi tym więcęy. pragnie ich wolą im "■|i:
Wyżizijąc ńi. tym s.wjećie. opyćh dla. cer. plie, przefp p.rzyiaćiel ich ni(C13 
ppciechy fwoiey , y czci świętekiey/ im nie.diie okázvey wvftepowinit 
rijechay. fię, nić fpo.ďžiěwa, nagrody,o-/ wyftepowióchcą, ilę ąpperytu &§**.■' 
de mnie,. Jęśli żaś,iiko madjty lekarz, nie mogs, 
myśli o nich mądrze, rozmawiiiąc ták ~Ji; -■ - ■ .............. - • % Pïtï:



T)Q tym pokazał iię on zakonnik W 
X ftopniu fwoim, y ták zádáie Pytam 
(jpSpdíi*: Czemu fię ták bardzozdafz, 
bydż nie roWny W dirách y řáíkách 
twoich, w tym żes Pannę MARYJĄ 
MATKĘ twoię przemofl nád wizytką 
ftworzenia, y wywyżfzyłeś ii nádwfzy- 
tkie Anyoły? PYT,- WTÓRE: Czemuś 
Anyołodał ducha bezćiała;yże ftoia 
Wniebieiki wefciu, człowiekowi zaśię
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gjfESTT A P IER itSS'Z A.

dałeś naczynie z ziemie, y ducha, y. 
że iię rodzi zpfaczem, v żcżyie z pra
ca, z boleścią ? PYTANIE TRZECIE: 
Czemuś: dąb człowiekowi rozum, y 
zmyfty, żwierzętom zaśie me dałeś ro
zumu ?- PYTANIE CZWARTE: Cze
muś' dał zwierzętom żywot, 4-nie m- 
fzemu nic czuynemu {tworzeniu ? PY
TANIE P I-Ąs TE : Czemu nie mifz 
światłości tik w nocy, iuko y we.dme?

Odpowiedź; Bytanią pierwizego..
/^Dpowiedźiał Sędzia: Przyiacichü 
\Jy Boftwie. moim wfzytkie rzeczy • 
írzyfzřc, y które fięmiia czynie iákp, 
yiuż uczynione, wprzód widźidney, 
przeyrzanę f» od początku. Jako ,bo-, 
»kin w przód widiiány ieft upadek lu-f 
dzki,y z fpràwicdiiwQsciBożey dopu- 
fzczony, áje me z BOGA uczyniony. 
*ni dla przeyrzęnia Bożego czyniony, 
tik y od wieku wjijźidne ieft wybranie ■ 
ludzkie, żetśkie miłosierdzie miał P,
B 0 G uczynić. Pytafz tedy czemu 
Pinnę MĄRYĄt MATKĘ moiewy- 
tryżfzyłem nád wfzytkich, y nád wizy
tko ftworzenie umiłowałem onę? To 
dli tego ieft, bo W niey. ofobliwy, y za-, 
cny W-ynilazęk, cnot znaleziony ieft;. 
tako bowiem gdy ogień zapala fię , á 
zv/h(żczd ;gdżie drzewa „nic, miłoieft,- 
oneprędyey fię zápajáia, y pagór yw&ia 
które fppfpbnięyfze, yikjiteçznieyfze 
làtlo fpalenia.. TákwPánnie MaryeV 
Było:kiedy bowiem ogień miłości Bo,- 
Ikiey (który w fobie nie odmienny, y 
Wickuifty ieft ) zapalać fię, y. pokazo- 
l^ć począł, i Pan B Q G chciał fię 
WcieJic, żądneRworzęnięt^k.niě.byfQ 
tpofobne do otrzymania tego^ ognią 
n'dosći, iáko Pánná M A R Y A •• bo 
2idne ftworzenie nic raka miłością nie 
pałało iákq.ona : y lubo miłość ieyná 
pócu czifpw.obiąwiona y pokazina

była; wfzikże przed początkiem swi átá 
przcyrzána ieft, ytik w Boftwie o,d 
wieku ieft naznaczona, że iako żaden 
oney miłości nie ieft podobny náleží 9- 
ny, ták też y żaden w táfcc.y w b.fogo- 
fláwieóftwách nie był równy. ODPO
WIEDZ NA PYTANIE V T O R E.- 
Czcmum Anyołom dał duchi bez cia
ła? OdpowUd?m: Ni początku, y przed 
czáfy, V przed wieki (tworzyłem duchy, 
żeby wwolney woli ftoiaę, wedle wo
li moiey wefelib fię, y zdobroći,y 
chwały moiey, z których nic którzy 
podnioftfzy fię wpyęhę, z dobrego u- 

, czynili fobie złe, wojnawola obraci- 
iae nieporzadme ; á ze nic złego mę 
było w naturze, y (tworzeniu, ieno nie 
porządek woiey włafney, dlateię upi- 
dli;drudzy zaś zduchow obrali fobie 
w pokorze ftać przede mnaBogiä fwof 
dla tcęt záíluzyli fobie wiekmfte wefek, 
bo godna y ftuizną rzecz ieft,że ia 3og, 
który. Duchu nieftworzony ieftem, y 
wfzytkich rzcczv Stworci y Pan.ábym 
też miał duchy fubtelnieyfze,y prędfze 
nád jnfze ftworzenie dla poftugi mo- 

, icy.s Yffzikżę nic przynależało ábvrn 
; zmnięyfecnie - miął mieć wwojlką 

moim, dla.,tegom ftworzył y infze 
ftworzenie, to ieft człowieka ná nuey- 
fcc tych, którzy u pádil, którzy w olna, 
wola, y dobrą łilka zallużyli tę go- 

ty • - • - dno«,.

t



£nośo, kippa. Aniołowie, utrápili. A teft Anyof.owie, przydani ft ezłowk 
przeto,’ ieśliby człowiek miał dufzę, i kowi ni ftraż, i ktoremi człowiekm 
xiie ćidło, nie mógłby ziiłużyę tik.' rozumy nieśmiertelność dufze j niż 
Wielkiego dobrá, ale, ani. pracą:, dla fze zàsiç to icft ruchome, dane mul 
otrzyminia tedy wickuitłey czci zł*- ni pożytek, y ni poratowanie, nití 
ęzyło fię ęiiło zdufza, dla tego y przy- ukç y ćwiczenia. ' O.DP.OAYlEDj 
tnnaża hę ućilkow, áby człowiek do- PYTANIA PIĄTEGO, Çz.emu, kl 
inał \yolney woli, y ułomności fwo: żdy czás nic iclt dniem?, odpwiei*
.ąey, áby fię W pychę nie podnosił; ę'*frzezfrtjkU^. Każdy, woz ma koli 
tákic aby prágnaf chwały, dok torty' ^Jy.tyni fnidniey włożony ciężar, bt 
ftworzony ieft, y*nigrodżił niępoiłu- prowadzony, akoła, oftatnic id a t 
ťzcnftwo w które, dobrowolnie wpi- pierwfzemi. Tak też w.duchownyc 
dii. Przeto z Bolkiey fprawiedliwo- rzeczach, albowiem świat wielki ei) 
ąći. prźydine mu ięft zey.śćic.y weyśćie, żar ieft, obći»żiiac pięczołotyiniem 
płaczliwe, y żywot, pracowity, 'o.D-. lićiflęanai ęzłpwńpki^ Y nie dziw ; i 
lOMKIĘDZ NA PYTANIE, TRZE- człowiek, micyfce odpoczynku zbn; 
ÇIE. Çzemu z.wicrzçti nie màig ro- (Iził, flufzna rzecz była áby micyft 
rumu i^ko człowiek ? Odpw.iddemtf pracy doznał;. żc^y fię tedy.tego śd 
bit," V fzytkie rzeczy które, ftworzo- ta ciężar fnidntęy.od. ęzłpwiekź.moj 
ne.Tą, dla pożytkn ludzkiego Ta, albo. znosić; dla tcg niftąpiłizmiłośierdfl 
dla jtotrzeby iego,y ppritowinią, álbo. odmiini czáfow, to icfk dzięńynot 
i^lá|cwiczeniaykaráhia, álbodlaucie- líto, y žirná dlazabáwy ytodpočinit 
çhy y pokory. Gdyby tedy beftyemii- nia,ludzkiego. Albowiem rozum tegl 
ły rozum iáko człowiek, byłybyczło- uczy, gdzie fie przęćiwne rzeczyzcyk 
wiekowi ną utrapienie, yraczeyfzko- mocna rzecz y nie mocna, potrzeb 
dżiłyby ani, á niżeli pożyteczne by- uftapić niemocney, żeby z mocna mo 
îy. A dlá tęgo żeby wizytka podlega-. głi.fic.żoftić, bo iháczey niemocą 
Śo człowiekowi, dla ktorego wfżyrkie. fię wntwcćz óbroći; Ták też yoctfo 
fieęży, ł|wprżonc fą, y wizytlio żeby, wieku mafz, ęhpćiażon. z.mocydufo 
4ę go. bało, A on. gęby fie nikogo nie. nieśmicrtelney mógłby.fię.zoftić w« 
Ęi?»: tylko,mmc Bogi fwego, ďla r<go ■Wažániu Niebieíkich.rzeczy, zářil«® 
zwierzętom nie ielldany rozum, QJ5- y w,pracy, iednákžedla, ffabosći ćiW 
POWIEDZ. PYTANIA ÇZWARTEr. uftałby,“ y dla tego. fiábóść, aby czlo; 
^O, Czemu niernęhpmę.rzeczy nie. wiek tr(iiąc uczęfinićkwo zw.yzfzcni 
tttáti žyxyotá,?, Qdpoiyiedem;^ y, nigfzçmi, r'zçcz^mi. nmiaf, znosie,
rzecz ktora.żyie. tná umrzeć, y wfzel-" pracuje przez dzień, y rofpámiety®^ 
ka rzecz.żyiąca rufza fie, byleby nie, îgc flpSfeość wieczney. światłości,kt«1 
míáfá.iákiey pirzcfżkody/ Ięś/iby tedy^ rąutłićił. Stałi, fię też,noc dla oi- 
nieruchome {tworzenia, tpidły żywot, ppczynku ćielefnęgo, tniiac woł 
byłyby raczey przeciw,człowiekowi,’ przyiśćdo rnicyfca.gdžieniemáíz no
nie zEczłowiekicrn, ' A dla tego,żebyl ęy, á ni.pracy, álc dýien uftáwiczny,í 
Wfzytkie,rzeczy były; człowiekowi; ni, ' chwiłi.wiekuift*.
uciechę, dla tego, wyżTzę 'rzeczy,, to, “ %*<

OBIĄW^IENIE CZAT ARTE, 
’f.Xiggich Pytania.,



Ę- których SYN BOŻY pięknie wychwalą wfeyftkie Członki 
Pánny zYldARTET MAIKI fwey wyktaĄaięc ducho
wnie , y poipicdaiąc one bydż naygodnieyßtf Kro/ewjkiey

kyrony,

Qbiáwíenia Niebiçikïçgo. 417

EYN BOŻY- ppv/iedü, la ieftem u- 
^koronowiny Kroi w Boftwie mo7 
pi bez początkmy.bez,kojící, ini poT 

i»tka nie maKoroni,ini końca, zni- 
p»c moc moię, która nie miářá po=_ 
Bątku, ini będzie miiłikońęi, Ale. 
l, miałem, infzą Koronę ni pilnym, 
jcu w fobie, która siprawd# Koroną 
ftcmiąfąm BOG- TitedyKoroni

by było wedle niego. łjfzy twoie by
ły przcnayczyftfze, y otwírtc iiko o- 
kni śliczne, kiedy tobie opowiedział 
Gabryel wola moiç, y kiedy ii BOG 
sftafem, fię Ciiłcm w tobie: Iigody 
twoie były ślięzney farby, to ieft bia- 
łey y ezcrwoncy, boíiawá fpr.iw two
ich zacnyĆh, y piękność obycziiow 
twoich podobiłi mi fię, ktoremi ni

gotowiną była tcy, kto raby. wielką kizdydźień.pałafz, Ziprawdę zpię- 
liłosć miiłi do mnie, y też Koronę knośći obyczajów twoich wefchł fię 
|rzenayffodfza MATKA moii otrzy: ÇOG Ociec, y nigdy nie odwracał or
;ářá, y pociągnęli, do siebie, famą. czu fwoich od; ciebie, y dlaniiłośći 
•rawiedliwośćią y miłością, Albo; twoicy wfzyfcyorrzymąli miłość. Ufti 
wm otym świadectwo wydiią An- twoie byłyiąkolimpa.węwnątrz pa- 
Otowic, y insi Święci, żc w, tobie go-, łiiącą, i świecąca zwierzchu; boffo- 
ętfza byłą niiłpść do mnie, yczyftość Wi y chuci twoicy, dufzc, by ły pała« 
Jł°ii czyftfza nid wfzytkie, która mi. iace. we wnątrz Bo(kim; wyrozuniie- 
|ę podobila, nid wfzytkich, Głowi, niC, izwięrzchu świecące z ułożenia 
Woiá byłi iiko złoto świetne, i wło-. chwalebnego twoich, pobudek ćiele- 
ř iáko promienie ffoncczne; bo two- fnych, y pomiitkowánie piękne two- 
* przenay świ çtfze, y przenayczyftfze. ich cnot.’ Zaprawdę Mirko, naymiU 
|inieńftwo, które ieft wrobię iákoby . fza fiowittft twoich pociągnęły nicii- 
Jowi wfzytkich cnę^y powśćiągh- kim fpofobem Boftyfp moie do ciebie, 
Î°4P wfzytkich nie przyftoynych rzc- y nigdy nic odłączyły mnie od ciebie, 

y pobudek, podobał»., fię y iwie*, bofiowi twoie ftodizeYa,nid miód, y 
przed oblicznośćiąmoiąz wfzeld-. plaftr miodu:. Szyia twoii ieft zacnie 

ąpokorą, A dla tego ilufiÿiic cię ni« wyniesiona, y pięknie podniesiona, bo 
iwiij ukoronowaną Krolową nid fpriwiędliwość dufzc twoicy zupełnie 
fzytkicmi rzęczimi,"które ftworzo-. ieft podniesiona do mnie, y wedle wo- 

!?*«• Królowa . dlaęzyftosci ukoro- limoieyppflufzni, bp nigdy nie ftfa- 
;owana, dla wielkicy godności: Çzo-._ niiłi fię do czego złego, y pychy. Iiko 
Oiwoie było.nieporowniney biało-, bowif.feyii,nakłania fię zgłową, tik 
P* ^r°ta. zniczy piękność furrmienią , wfzelki zamylł y fpriwowinic twafc 
*coP. Wjktorym icftzupęłnpść Bo* ikłaniało fię do, woli moiey: Piersi. 
Fy, wiadomości, y flodkość Boikiey , twoie pełne,, były, wfzeldkich cnot. 
pądrosći świeci fie ,W,;nim^nid.wfzy- _ wdzięczności, tik bardzo, że nie- 
Kc":,/ Oczy twoie były przed,obli- mąfz nic, tik dobrego,, we mnie, 
■znoscią pyci mego, ták iiśnie, żefię . czegoby niebyło w tobie; bośwfzc- 
ł nich przeyrzał, bo w,duchownym , likic dobro, pociągnęli do siebie 
dążeniu .twoim, y w rogumiC:,. dufzc . wdzięcznością obycziiow fwoich,kie- 

picy, widżtał Ociec wfzytkę .wola dy Boftwu memu podobało fię wftą- 
^ 0lÇ. żeś niczego nic chćiiłi, ieno pić do ciebie, y Człowieczcńftwu 
tQcg°5 y nices nie prignęii, ieno co- memu mięfzkić z tobą, y sfać mleko, 

1 D a z piersi.



% piersi twoich. RimionĄ twoie.pię*, 
kne były przez prawdziwe ppftufzeii- 
flwp, y.znofzenieprac, dla, tego ćielc- 
üie ręce tWoie piaftowiły Człowic- 
ęzeńilwo móic, y zizywałęm pokoiu 
między rimionimi twymi z Bort. wcjti 
moim. Żywot twoy byt nayczyftfzy 
i;àko (łoniowa kość, y iiko micyícc z. 
ďrúg.ichkimicni bardzo ślicznych, bo, 
ftiteczność fiimaienia twego, y wiiry, 
nigdy nic uftawiłi; ále ini \y ućifkich 
mogło przyiść do nagany. Tego tedy 
ży wota, to ieft wiary t woiey, ściany by
ły iiko złoto, świetne, w których, 
zniczy mężność cnot twoich, y ro-_ 
Çropnosé twoid, ifpriwiedUwość, y 
ikromnosć z dogoniła trwałością,bo, 
ikmc wfzytkię cnoty twoic doíkonářc 
były wBoftięy. niiłośpi. Nogi twoic. 
grzenayczyftfze, y umyte były iákoby

pełnę źioł pachniacych, bo nidźieił, 
iffekt dufze twoiey był profty do mní 
B O G A twego,, y pachniacy na przy 
kładinfzym.y riiśiddowiniem. Tok 
dy mieyfce zywoti twego tik duch( 
wne, iiko y cielesne, tik u mnie byii 
birdzo pozadine, y tik fię dufzimoi 
w nim kochifi, zc, zwyfokośći niebie 
Ąiey z ftapić do ciebie,y w tobie mię 
fzkdc nie brzydziłem fie, y o wiz cm 
tym birdzojn fię, kochał. Dla tc; 
MATRO naynulfza , korona-ona kn 
rym ia przeftr,zegałwfobie, ktorazi 
fte korona ieftem ia BOG, którymi 
miał wcielić , ni żadnego nie mii! 
bydź Włożona ieno ni ciebie, bo pn 
wdżiwic iefteś'- Pinna y Mirka,y0 

firzowa wfzytkich Krolewikicfc 
Małżonek,

‘ ■'* *.

Pytanie Dźiesi>te\
&_T£STTA

DO tego pokazał.fię przcrzeczomy 
Zakonnik, ni ftopniu fwoim. tik 
mówiąc ; O Sędzio- ! fyttynć‘1’-gdy ty„ 

ięftcś naymożnic.yfzy, hdypięknjęy.fzy, 
y naymocnicyizy, częmuśBoftwo.twa.- 
ic., które ieftjiieporowńine z. światło
ścią ftonecżrta, pr.zyocjżiaieśtikim wo-, 
lem , to. ieft Gziowieczeńftwem two- 
ijn.E PÏTANIE WTÓRE:/ Jikowyrr/ 
fpofobem bort wo twoic zamyka. fię, 
wizytko w fobie, i od nikogo, niemo- 
że.bydź.ogirnione: PXT ANIE TRZE
CIE : Czemuś przez__ tik- dfugj. czis

BI Eli l-P SZA;

ęh ći a bieżeć w ży woći e. Pi ni eńfid ft 
nie ziraześ; wyfzedł. iikpś- lie pocz) 
ĘTT ANIE CZWARTE :. Gdy wiżytlą 
mozefz , y wfzçdiiç, obecnym. ięto
c z c m u soi c zi r a z ty tikowy m wz rosa 
pokazał: fię, iakoś' pokazał gdyś przy 
fzedł do t r zy d żi eft cgOjR ok u Z PY Ti 
NIE PI4TE*.Gdyś .fię nic. narodzi! 1 
nasienia! Abrihimowego wedieOf 
ci, czemużeś chciał bydź obrzcAî 
PYTANIE S.ZO&TE .. Gdyś fię b« 
grzechu począł, y nirodźrł,._cąem® 
chciał bydź chrzczonymi:.

©dpowiędź Pytáaia, Pierwizego-
V Torcmii Sędźia.odppWiędźiaifPrzy, 
-*‘*'i.açieïu !. Ódppwiędarn tobie, przez, 
przykład: Jeft njęiiki rodzay iigpdj 
których wino. raję. mocne ieft , żębez 
prace indzkiey wyęhodźi.z iigod-dźięr-. 
żawci tędy upitrzywfzy człsdoyrzi- 
łpsći, pokłada naczynie, inięwinoo- 
ązekiwą naczynia, ik naczynie wini.

ftięśłŁ, ąie miło niftąwi.ąią.naczyn^ 
ayino ,W naczynie, kt oręilyi ieft bhifą 
z.iewą fię: Ti tedy iigodd Bpftwo ni|* 
ję ieft, które wini miłości Bpfticy A 
pełne ieft,żęwfzytkic ChoryÁnyefiD
nipęłniaia.fie z.niego, y wfzyrkie r»| 
czy które tylko fa, on ego zizyw.iiti « 
człowiek dla nicppflufzciíftwíuczvnl
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fię bydź niegodnym. Gdy tedy BOG 
0Y' CIEC mo,y w cziśie od wieku 
przejrzanym chciał pokazać miłość 
fwoię poflał wino, fwoie,to íeft mnie 
jYNA fwego w naczynie, które bliflco 
włożone oczekiwało przyisćia wini, 
;o íeft w Żywot Pinieniki, która nid 
pfzytko ftworzcnic gorętfż» miiłi
10 mnie miłość. Tá tedy PAN- 

A, ták bárdzo mnie miłowiłi
yprignęła, że nie było godziny, kto- 
reyby mnie me fiukiłi, życząc fobie 
bydz fiużebnic» moi», dla tego oni 
lama otrzymała wino wyborne , które 
tiiftc wino miało trzy rzeczy. Na
przód moc, bo bez pracy ludzkiey wy- 
fzedłem;. Po wtóre piękna farbę, bom 
Śliczny w urodzie zftapił z wyfokiego 
Niebi ni woynę: Po trzecie fmik
Wdzięczny upawiiacv naywyżfzym 
błogoftiwienftwem. To tedy Wino, 
którym ia fam ieftem, dla tego wftępo- 
Wlto we Wnętrzności Panieńfkie.abym
11 BO G niewidomy sftał fię wido
mym, żeby człowiek zgubiony był 
Wybawiony. la zaprawdę dobrze mo
głem infza poftić przyiać, ile nie by
łoby było fpriwiedliwośći W Bogu, 
ieno żeby poftić był* dána zi poftić, 
nimrá zá nátuře, fpofobdofyć uczy
nienia wedle fpofobu winy; kro tedy 
z nudrych mógł uwierzyć, ilbo pomy
lić, że ia BOG Wfzcchmogacy tikem 
Be chciał upokorzyć, żemwżiałwor. 
Człowieczeńft\iTi,icdno że oni niewy
mowna miłość moii była,, dla ktorey 
Widomic chciałem mięfzkić z czło
wiekiem. Ażem widział Panienkę 
*ikpałdiaca miłości»-gorącą dla tego 
JWyćiężona ieft moii furowość Bofka, 
»pokazała fię miłość, iby fię zemn» 
człowiek ziednał. Czemu fię dżiwu- 
icfz? ja BOG ktoryfam ieftem miło- 
5CI*' y który żadnoy rzeczy nie mam 
W nienawiści z tych, ktorem uczy nił, 
®,le tyłkom człowiekowi poftinowił 
aty znamienite, ile yśiebie famego.

“ nagrodę y zapłatę, iby fię wfzyfcy- 
«arći pyf7ni ziwftvdžili. ODPO-
wiEęz pytania wtorego.

lakowym fpofôbé Boftwo moie wfży 
tkie rzeczy w fobie zamyká! Od]»« 
wiedam'. la B O G Duch ieftem, który 
rzekę i sftinic fię, gdy roikażę,wfzytkic 
rzyczy pofłulżnc mi fa. Ia zaprawdę 
ieftem który diię wfzytkim bydz,v żyć:, 
który pierwey inizelim ftworzył Nie
bo, y góry, y ziemię, fam w fobie îe- 
ftem: który nid wfzyrkiemi rzeczami, 
y oprocz wfzytkich rzeczy ieftem, któ
ry we wfzytkich rzeczach ieftem, y we 
mnie fa wfzytkic rzeczy, ibezemnie 
nicnieicft. Aże Duch moygdźiechec 
tim tchnie, y gdy wfzytko chce może, 
y wizytko wie, y nid wfzytkic duchy 
prędfzy,i chyżfzy,wfzelika mii»c moc 
y wfzytkic rzeczy mnieyfże przcfżfe, 
y przyfzłc upirruiac Dla tego Duch 
moy, to ieft Boftwo moie iłufznie nie
ogarnione ieft, wfzytko w fobie mii»c. 
ODPOWIEDZ PYTANIA TRZE
CIEGO. Czemu przez tik długi 
czis leżałem w żywocie Pinicńfkim! 
Odpoviejam. la ieftem wfzelikiey na
tury Stwórca, y każdey naturze dałem 
fpofob, y czis, y porządek rodzenia, 
leski tedy ia Stwórca zarazem iikom 
fiępocz»!, wyfzedłbym był z żywo
ta, uczyniłbym to przeciwko przy
rodzonemu fporzadzeniu, izitymby 
Człowieczeńftwi mego przyięćic 
zmyślone było, i nie prawdziwe Dla 
tegom ia chciał bvdż przez tikdługi 
czis wzywoćie, iiko y infze dźieći, 
iby te rzeczy,ktorem dobrze uczynił, 
porządek przyrodzony fporzadzii»c, 
y w famym fobie ibym wypełnił. OD
POWIEDZ PYTANIA CZWARTE
GO. Czemum nie tik wielkiego wzro- 
ftu był zirizem czifu nirodzenia me
go,, iiko w Roku trzydźieftym ? Od- 
pnntdjt»; Gdybym to uczynił, wfzy- 
fcyby fię dziwowali, y iękili fię mnie, 
Wię.cey mnie nášlidui»c zboiiżni, y 
dla cudów, i niżeli z miłości, Y ii- 
kożbyfięna ten czis wypełniły pifmi 
Prorockie, którzy powiadali ze miał 
bydz dziecięciem położony, miedzy 
zwierzętimi we żłobie, bydź chwalo
ny odKroiow, yofiirowiny w Ko-

; scieie*
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ściele, kto.rcgp. mieli przęnąślidowić 
nieprzyjaciele. Dla tego, ni pokazi- 
nie Człowieęzeńftwi mego,że ieft pra
wdziwe, y że fię we mnie powicśćiPro- 
lockic wypełniły, pomnażałem fię 
wzroftzi czas, który tu pełny mądro
ści ták byłem ni początku narodzenia 
mego, iiko, y ni końcu. ODPO
WIEDZ, PYTANIA PIĄTEGO, 
Ná to że mnie pytafz, czemu obrze
zany ieft cni ? Odpomedam. Ja aczkol
wiek nie byłem zRod.zii.u Abráhá- 
mowcgo wcdlę Oyci, byłem icdnak 
wedle Mátki, iczkolwick bezgrzechu,- 
i dla tego żem prawo w Boft wie pofti- 
nowił, y wCzřowieczenftwie to prá- 
Wo chciałem wypełnić, âby m.ięnic- 
przyiaćiele nie potwąr;?iii, mówiąc: 
żem ia to przykazał, czegonj fam nie 
ęhćiał wypełnić.-. O D, P O, W IE D Z 
PYTANIA SZÓSTEGO: Czemu m. 
fię chciał krzćić i Odpeąiedw. tyfzei- 
ki któryby chciał nowa drogę pofti- 
powić, ilbozicząć, potrzeba żeby ten 
który ftinptyi y zaczyna drogę,.tą dro
ga fam naprzód fzedł. Przeto wfli- 
rym Zakonie ludowi onemu da na dro
gi byłą nieiikaęipleihą, to.icftpbrze- 
żin-ie ' 9.4 poliufzeńftwi Y oczy
szczenia przyfzłego, które w ofpbách 
Wiprnyçh, y Zakon, zichowuiących, 
( pierwey iniżeliby przyfzłi prawdi 
ębiccina, toieftiąSyu Boży) fpriwp- 
»jfałi Jkutek nipiiki przyfzfęy łajki, y

obietnice. A gdy przyfzii prawdi, (b 
Zakonu nie było.ieno iiko cień) po 
ftáiiowiono to, od Wicków, żeby (tir 
drogi uftąpiłi nie miiąc fkutku fwc 
go, dla tego iiko ficoro fię prawdi po 
kaziła, cień u%pił, y drogi łitwiĄ 
fza do Nieba otworzyli fie. Dlatcg 
ia BOG y Człowiek bez grzechu nim 
dźiwfzy fię,chciałem fię krzćić dhpo 
kory, y inízym ná przykład, yżebyi 
Niebpwierzącym otworzył, y nimi 
tego, gdym fię ia krzćił, ni ten cii 
otworzyło fię Niebo, głos Oycowft 
flyfziay ieft, Diteh, Święty pokazał £ 
w ofobic gołębice, y ia Syn Boży po 
kazałe fię w prawdziwym Człowicc/t 
ftwie, i ludzie wierni wiedzieli y m( 
rzyli, że Ociec wiernym okrzczonyl 
Otwiera.Niebo,Duch S. ieft z tym ki# 
ry krzęi, moc megmCzłowieczemlt 
W wodzie. Aczkolwiek Oycowikic, ! 
moie,y Ducha S. kd.no ieft fpriwow 
nie , yiedniwola: tak, tedygdypm 
fzłi prawdi, to,ieft kiedym przyfai 
ni świat, ia który prawdą lcftem.nat« 
czis zaraz uftąpiło ćjemc, y z; łupie 
naieft łupiną,Zakonu, i pokazało li| 
ią,derko, UftáiQ.obrzezánie, i potwi« 
dzony ieft we mniefimym chrzcił,kto 
rym. ták miiućkim, Üko y ftąrym o- 
t.wicra fię Niebo, i Synowie gniewu 

sftawaią_fię fynimi łiiki, y żyWOti 
Wiecznego..

* *,

OBI A WIE NIE PIĄTE
w Xiçgach Pjtánia.,

W którym CHR Y ST V S mówiąc Oblubienicy fwzoicy 
świętej BRTQFTC1E Jt nauczą tę?,, śe ße nie mu názbý 

piecz,oíowác o kylo. bogdßw ifemßcich , y ćwiczy i<h-s£ 
tną zachować' cierpliwość ci^afow , nćtfkpw , z, cn0" 

t,ę doJkonMej; pokory z4pr.%cnM fię..

SYN B0ZY powiedą Oblubienicy, A oni.odpowiedźiiłi : czemu?' Kt» 
mpwiw.Ç ; jorzypi tr uy fię % piinośćią, rcy P*n. rz.ckf,. zeświat pofyła io cie

bie



je cztery flugi, którzy cię chcaofzu- 
ić, PIERWSZY ieft pieczołowanie 

pkoło bogaćtw: temu gdy przyidzie 
dpowicdź ; bogáflwá przemiiáiace 
l, z których ták wielki ma bydź 
$ny rachunek, iák wielkie á dla 
.ego. nied.b*,m o niebo nie ida. 
;i dzierżawca, ale go opufzczaim 
DRUGI SŁUGA,, icft utrdtá bogaćtw, 
yfzkodá w rzeczach fobie pozwoio- 

ych. Temu odpowiedz ták ; Ten 
tory bogactwa dał, tenże ic wziął,, 
itiizna comnie icft potrzebnego, nic- 
hay fiedźieic wola iego: TRZECI

SŁUGA icft uciflü tego świata: Te
pu ták powiedz:. Bfogofiáwiony ty 
idź moy Boże, który dopulżczalż ná 

pnie ucilki,. przez ucilki, albowiem 
-nam. że twoiá ieftem, dla tego do- 
guizczafz trapić W.te.ráznieyfzym wie-.
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ku, abyś odpuścił w przjdzłym, day- 
żerni cierpliwość, y możność do wy
cierpienia. CZWARTY SŁUG A icft 
wzgárdá, y násmiewiiká: tym odpö- 
powiedz ták: BOG fam dobry icft, ý 
ontmu powinna icft wfzeláka część. 
Ia zaś ktoram uczyniła wfzytkic fprá- 
wy nikczemne,.y złe; zkad álbo zi 
co mi ma bydź część, yowfzem wfze- 
lákiegonaśmiewiika godnaicftemjbo 
ná wfzytck. żywot moy bluźniiimP. 
BOGA mego, álbo eoż mi wieccy po
może honor, iáko y niśmfewilko, cyU,; 
ko ze wzbudza pychę, á unir, cyIza 
pokory, yzápomina fie Bög?'.R;Przetö 
niech będzie wizytka chwała, y cześć 
Pánu BOGU. Dlatego ftoy ftáteuznie 
przeciw flagom tego swiâtà; y rniłuy 

mnie BOGA twego zupełnym, 
fe.rcem.

Pytanie Iedcnaite.
E ST T A P 1ERE? SZ A.

O tego pokazałfic on. Zakonnik, 
ni ftopniu fwoim floiac, y ták 

Kowi; OSedżio ! pytam cię, gdy Bo
giem ieftes, y Człowiekiem, czemuś, 
lic pokazał Boftwá twego iáko. Czło- 
Wiecžeóftwá, á ná.tcn czás wfzyfcyć by 
fobie uwierzyli?. PYTANIE DRU
GIE. Czemuś nie fprawił tego, aby 
tyły flyfzáne wizytki* flowitwoic w 
■jednym punktćie, á zitym. nie trzeba 
Oyło czáfow fwoich przepowiedać 
We. PYTANIE TRZECIE Cze-

Odpowiedź ná pytanie pierwfze;
jjDdpowiedźiał Sędzia. O Przyia- wotá mego, bow.żywoćietwoirn mafe

muś nie uczynif wfzytkich fptawtwo- 
iáh Wiednę godzinę.ř PYTANIE 
CZWARTE. Czemu ciało twoic po
mnażało fię Wcziśic rofnać, á nic w ic- 
dnym punktćie? PYT ANIE PI ĄTE. 
Czemuś, gdy fię przybliżali śmierć 
twoiá nie pokazał fię w možnosti Bo
ftwá .twego?1 Albo Czemuś nie poka
zał furowośći twoicy nad nieptzyia- 
ćioły twemi, kiedyś rzekł fpelniło 

fię wfzytko ?
* * .*

'"'cielu! odpowiedam tobie, y. nie 
tobie: Tobie tedy odpowiedam, żeby 

P°kazśły ząmyfly. twoie.. Wfzakże 
®lc odpowiedam tobie, bo -nie,dla po

w nicniwiśći żywot wieczny.- wi rikże 
inśi uflyfzawfzy o żywocie twoim, y 
owfzem o śmierci twoiey, przvida y 
Wylecą do żywota mego, boiáko napi-- - ' .=-j7—----- J.---------- J ~ ^-----■■ > ~ f-'------

. tKu twego pokizuie fię tobie; ále ni, fánoieft: wfzytkic rzeczy Swięt m o 
Rwftrogę wfzytkich prz.yfzłych y ni- bracüafiç w ďobre, y nic bez przvczy- 
^cyfzyeh rzeczy, albowiem niemy- czyny nie dopufzcza Pán BOG. Odya- 

) 2 odmienić uporu twego, ádlatcgo miid#m tedy tobie: nictikiákotikto- 
Jcptzyidźiefz p.d,śmierci twcy do ży- rzjr ludzkim obycziiem mówi.» gdy

Ez my
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piy z fobą o duchovných, rzcçzàch 
mowicmy, áJc żeby te Keczy, o któ
rych. ty myślifz, y prigniefz przez po- 
dobieńftwi infzyna poraziły Çç. Py- 
tafztędy czcmum nic pokazał Boftwi 
mego iiwnic iikoCzfowieczcńftwo? 
przyczyni tego, typ Boftwo duchpwnę 
ieft, Człowicczeńftwo ząśię ćielefne. 
Wfzákzc Boftwo y Człowieczcńftwo, 
pd początku złączenia ívycgo , nicro- 
zdzielnc fą, y byly, y Boftwo niç- 
ûworzone icft, y vyfzytkiç rzeczy, 
którekolwiek la, w ni.m, y pçzçz Ote 
/tworzone fą, y \y nirn içft wfzçlka 
dolkoniłosć y piękność. Gdy by tedy 
tíká piękność poka/załi fię \yidomic 
błotnym. pczom, ktoby ią mögt wi
dzieć.' albo kto mąże pierzyć na fámě 
mátcryálne Iłońce wiifnorći fwoiey? 
ilbo kto fię nieięka pitr.zyć ni bły- 
lkáwice, y náfrogi grom.' jako daleko 
Więcey gdyby Pan błylkawicc, y wfzy- 
tkich rzeczy Stwórca wiafnośći fwo- 
iey był widziányrDla dwocłj tedy przy
czyn iiwnie nic ieft pokazane Boftwo 
moie. Naprzód dlaiłabośći ludzkie, 
go ćiiłi, ktorego iftorá ieft żięmflta;. 
bo gdyby ciało iikiego- człowieka o- 
glsdiło BOGA,ftopniäio by.iáko Wołk 
od ognią, i dufzá tik wielką radością 
wcieliłaby fię, że ćiiło ii ko popipl. 
wniwcczbyiię obroćiło- Po wtóre dla 
Bolkiey dobroci,pi iego nięodmienney 
fiatecznośći ; bogdybycb iaćielefnym, 
oczom pokazał, moie Boftwo , krorc 
ieft nic porownánym foofobć iasnicy- 
fzenád. ogień y ftońcc, uczyniłbym to. 
przeciwko fobie: którym rzekł; nie bę
dzie mn\e widział człowiek, i będzie 
żył, Ale im Prorocy widzieli mnie 
iákom ieft w Bolkiey naturze moiey, 
bo teży oni krorzy tylko Iłyfzeli glos, 
Boftwi mego, y widzieli gorę kurzą- 
pa fię, lękali fię mówiąc: Niechaydo, 
nas Moyżefz mówi, i bedżiem go Bu
chać. Dla tego ia BOG miłosierny, 
Żeby mnie człowiek lepiey zrozumiał-, 
pokazałem fie mu w niciákiey poftáci 
pńemu podobney, która może bydź 
widziana, y zrozumiána ,to ieft w Gzło..

Vtec zenft wie moim, w którym Boftw 
ieft, ile iikoby zákryte, áby czło 
\yiek, żeonemu nic ieft równy w po 
ftaći, nie lękał fie, bo ia ile BOG, gdżi 
ęiclcfny nie ieftem , Ani cieleśnie wj 
obriżony, przeto w Człowieczeńftwi 
fnád.niey od ludżi. mogłem bydżftyfzś 
ny, y widżiiny. ODPOVIEDZ NI 
ÇYTANIÉ 2_ Czcmum wfzytkich (loi 
moich nie wymówił w iedne godzin: 
Qdpmiádam ■■ Jáko przyrodzonym fpo 
lobem przeciwna rzecz ieft ćiiłu, a 
by tak yiidc pokirmu wzięło icdnt 
godziny ,. zieżymby wiele’?, lat rpogl 
ftę kontentpwáó : ták przeciwko Bo 
Ikiemu zrządzeniu ieft, zeb.y fiowti ‘"I 
i,e, które fa pokarmem.dufzc, w icdn 
godzinę finály bydż wypowiedziani 
Alę iiko pokarm ćięlcfny zlckką by* 
brínv, v žwá.ny, zá tym do żołądki b] 
wa ííány : ták ftowá męie nic icdnę 
godziny, ále czáfow. rozmaitych roi 
ły bydż powiedziane wedle wyroH 
fiiiefiią poftępuiących , áby řáknac 
mieli zkadby fię posilali, i nafyćiwh 
fię do zacnievfzych rzeczy fie pobiuia 
fi. ODPOWIEDZ NA PYTANI)
TRZECIE; częmum niewfzytkle Ipt«
\vy moie uczynił wicdryym punfctcij
Qdpomedam Öni krorzy mnie w Gid
widzieli,nie którzy mi wierzyli. Pr*?* 
tym którzy wierzyli potrzcbá.bylo ab 
zá czáfem byíi náuczáni Iłowy, áp® 
czás też ábv byli pobudzam pr-zyk«“’ 
mi, y utwierdzeni uczynkami. Kto« 
zaś nie wierzyli, fiufzna rzecz była -30- 
fkutek złości fWoiey pokazali, v • 
moiá fprawicdiiwość B O ZA, 
dopuściła áby byli,znofzeni gdyby 
tedy wfzytkic fpráwy moie uczy111 
iednym punkrćie, wfzylćy by muh11^ 
sládowáli, wiecey zboiiźni, dni-żt11 
miłości. Azá tym iákoby fi? tiic-*0,1 
odkupienia ludzkiego wypełnić- 13 
tedy ná pocz-atku iwiátá wfzytk'cr,^ 
czy rożnych godzin; y rpżfiymi 
bimi fiworzpne fą, iczkolwiek 
tko n. cg to fie uczynić, ná tenez s 
infzvch czáfow zárázem wPrz<A,il), 
niu Boftwá mego, ták teży w v

vie-
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fiecżeMwie moim wfzyskic fpriwy pełniły, y dli tegom ia wypełnił wfży- 
noie niiiły bydź mądrze, y porządnie tkie aż do icdnego, Ale że też wiele 
(czynione dla zbawienia wfzytkich powiedziano było o zmartwychwlti- 
f ćwiczenia, ODPOWIEDZ PY- niu, y w Niebowftapienittmoim, prze- 
F ANI A CZWARTEGO: Czemu Cii- to potrzeba było, żeby y ono przy- 
omoie zá cziie roiïo, àniewiednym fzlobyîo do íkutkufwego, gdyby tedy 
ftásie ? OdptwttAem ; DIIC H Święty przy śmierci moicy pokazała fię była 
;tory ieft Wiekiliśćic WOYCU, y we możność Boftwi mego, kto by był 
linie SYNU, pokazał. Prorokom coni śmiał mnie zdiac zKrzyzá y pogrzcść? 
iwCiele przyfzedłfzy miał czynić, y ná koniec miłaby to rzecz bylá zftą- 
krpicć.Dla tego podobało fię Boftwu, pić z krzyża, y oźięmię uderzyć tych,, 
bym takie ćiiło wżiaf, w którym bym którzy mnie krzyżowali, íákoby ilę re- 
nogłpracowić od poranku, aż do wic- dy wypełniło Proroctwo, ilbogdżie by 
:zori,y od roku, do roku iż do śmicr- byłi ni ten czas cnota cierpliwości 
i, dla tęgą żeby fię ßowd Prorockie moicy? co ieslibym zftapiłz Krzyża 
iściły: Ja ~SYN BOŻY wziąłem ćiiło iżaliby y wfzyfcy uwierzyli?, iżali« 
odobne Adamowemu , bez grzechu, by nic mówili żem to uezynił náuk* 
iktorym byłem im podobny, który- czirnoxięika?boieślifięgniewiii, żem 
hem miał odkupić, áby przez miłość wikrzcfzał umarłych, uzdrawiałem 
itoię człowiek odwrocony ode mnie chorych, wiekfzcby rzeczy powiidili, 
iwroćił fię,umarły iby był wikrzefzo- gdybym z ftapił z Krzyża: y dlatego 
ty,yzápr7.eddny,,áby był odkupiony, żeby dowolności przyfzcdł więzień, 
IDPOWIEDZ PYTANIA PIĄTEGO: ia będąc wolnym pohnány ieftem y żę- 
śzetnum nie wfzytkim pokazał mo- by wínowáycy bvli wyzwoleni, ia nis 
feośći Boftwi mego, y żem był pra- winny ftinałem ftitecznic ni Krzyżu, 
idźiwym BOGIEM, kiedym rzekł ni y przez ftitcczność moię, wfzytkie nic 
hzyżu wypełniło fię ? OdftmáJmm,. flátcczne rzeczy ugrontowałem, y 
pfzytkic rzeczy którekolwiek były pi- fiibc umocniłem,
inc o mnie potrzebá iby fię były wy- **.*

OBIÄWIENIE SZÓSTE.
bHRYSTVS SYN BOŻY rozmawiać z Oblubienicy fwoi2 
Więtą Bijgittßy nauczka i? mówiąc : śe w żywocie duchownymi 
'r£>aą, j do kpńca dotrwaniem,slucbaiąc z, pokorę, rády flárfiychy 
frŁccnmdlącfięmęśnie pofifiom,zjnayduiefię odpoczynek^dußnyr 
J wiefiáfia Qhwaíáy y kládšie przykład o láfibie, fiory sluiyl 

Za Rachelę,álbowie powieda ná mefiorych przychodz^ąmę- 
sne pofifiy ná pocz,ątfit nawrócenia do żywota ducho

wnego, a ná niektórych przychodź,? wpoirz,oàfi, y o 
kolo końcaj á dla tego potrz,ebáfie bac, y z,pofirą 

iv cnotach, áíe do finieápotrzebá trmác.

SYN BOZY mowi :• ijápífanoieft že kiey, bo miłość wielka czynili Ickk* 
Jákob fiużył zi Rachelę, yzdawi- prie». Ale gdy Jákob fpodziewał fie 

tnu dni málo dii miłości wici- doiUpić czego pragnął, ofzukinyicffe
5 przcuę
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przecie iednák pricowić nie przeftał, 
bo miłość niedba ni trudności, á żeby. 
doftiłi czego pragnie Tik fię też dzie- 
ie y w duchownych rzecząch: wiele 
albowiem onych, iefl; którzy żeby do- 
ftapili Niebieftfich rzeczy, pracuj* mę
żnie modlitwami, y pobożnymi pra
cami, ile gdy rozumieią że przyfzli do 
Bogomyślnosći pokoju, bywiią uwi- 
kfini pokufámi, y przymnaża (ię im u- 
ćifkow, y gdy u siebie zdadzą fię być 
doikoniłymi, ilcfię niyduią we wfzy- 
tkirn nie dołkonili,i nie dź.iW; albo
wiem pokufy fą które człowieka do
świadczają, y oc?yfzczá.ia, y do d.oiko- 
niłosći prowadzą, Dla tego pa nic któ
rych przypadąią pokufy ni początku 
niwroccnia fwego do.żyyioti ducho
wnego,. i tikowi dofkoniley ni koń- 
ęu utwierdzają fię. Drudzy ćiężfzę 
pokufy ponofza wesrzodku, y około 
końci, ićinicchąy pilnie oko ni-lic 
miią, nigdy o fobie niechnic górnego, 
mc ttzymiią, ile tym tnężniey nięchay 
pricui.ą, iiko powiedział Eabąi: zwy- 
ęząy ta ięft pierwęy ftirfzą. śioftrę

4M
wziąć, iikoby rzekł pierwey potrzebi 
pr.ięowić, i po tym będźicfz miał po. 
ządinc odpocznięnic Dlatego Cór
ko.,, nie dziwuy fię ieśli wftarośći przy, 
chodzą pokufy,bo iiko wolnozyć, tai 
podobna rzecz içft y w pokufich bydj 
Czirt albowiem nigdy nie fpi bo. poku. 
fi ieft okkizya dpfkoniłośći, iby ezfo 
wiek o fobiegornie nie rozumiał, oic 
pokażę tobie przykład o dwo.ch: îcdq 
ni początku nawrócenia fwego kuńo 
ny ieft, który fprzećiWiał fię, y do ko 
ci dotrwał, y doftąpił czego prágna! 
drugi wftirosci fwoięy doznał viti 
kich pokus, y ciężkich,, których mili 
znał w młodości, którymi fię tik city 
że iikoby wfzytkich piettyfeych rzc 
czy zibaczył, ile 2c ftał przy radzie, 
pracować nieuftawał, ączkolwiekbi 
gnuśny, y leniwy ,. dla tegoprzyfz« 
do pożądanego krefn, yędpoęznicm 
d.Lifznego.uznąwiiąc w fi.mym fobie,ż 
fądy ięgo fltryte (ą, y fpriwiedliwe, 1 
gdyby nie były one wielkie pokuft 
z trudnością przyfzędłby do wńekuillł 
go żbąwienią,

Pytanie Dwanafte,
EST TA FIER UT S Z; A:

IEfzczc pokazał fię ni ftopniu fwoim 
on. zakonnik mówiąc .- O Sędzio!; 
pum óf.-. czemuś fię raczeychciał na

rodzić z Pánny, a nic z i-nfzev białey- 
gfowył PYTANIE WTQRE: Cze
muś nie pokazał widomym znakiem,, 
żc o-ni była MA TK|, y PANN4 
czyftą ł. PYTANIE TRZECIE Cze

muś tik bardzo zakrył narodzeni 
lwoię, które iikby nie wieiom był 
Wiadome ? PYTANIE CZWARTE 
Czemuś uciekał doEgyptu przedH«J> 
dem, y czemuś Niemowlątka dopusCI 
pozibiiię ł PYTANIE PIĄTE: Ci« 
mu fię dopufzczafz bluźnić, y że 6* 
przemaga prawdę łs

O
Odpowiedź Pytania Pierwizego-

Opowiedział Sędzia- O Przvia- zánie, ni tych miaft przyftapił nie-dk 
ż,'i,' 1 ai-, , ,1, „ n-t r>. wftyd, liki fie tri fia ludziom gdy grz£'

fzą przeciw Pinom fwoim dpczefny® 
którzy, fię też y człókow,którymi grz* 
fzyli,wftydzą:igdy nąftapił wftyd Przc 
ftępftwi. zarizem przyfzło porufzep' 
nieporządne, i ofobliwÿe w onym A° 
ku w którym naywiękfzy pożytek p° 
ftinpwiony był, ktoreiednákporufi^

nie

f ćielu ! dlą tegom fie wiecey z Pan
ny chćiab ni.rodżić aniżeli z białcy- 
głowynic z Panny, bo mnie BOGBt 
Przenayczyftfzcmu wfzytkie rzeczy 
przynależą, czyfte, albowiem naturą 
człowiecza iąk długo ftafi w pośrzo- 
dku ftworzenia fwego, nie miiła nic 
fzcetnfgO. A gdy przeftąpifa przyka.-
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nie, żeby nie próżne byřo od pożytku, 
ßofk» dobroci* obroćił fię w dobre, 
y przez poftánowienic Bofkiego przy- 
uzánia, pozwolony ieft uczynek mał- 
senJki, zktdby fię náturi rozmnażali. 
jCez że chwalebnicyfza rzecz ieft, 
sncccy co czynić, niż przykazanie, 
irzydawaiac z miłości iákiekolwiek 
lobro, ktobymogł, dia tego podo- 
dło fię to PANU BOGU one 
izecz więcey do uczynku furego obie
lić,która do więkfzey miłości,i czyfto- 
ići prowadziła, a to ieft pinieńftwo,bo 
(tiękfza y zacnieyfza rzecz ieft w o* 
;niubydz, i nie zgorzeć, aniżeli bez 
Igniá bydż, i chcieć koronowan bydż, 
Teraz tedy zipinieńftwo ieft nieiáka 
ćiefzki do mebá, i małżeńftwo ieft 
likoby drogi, dla tego przynalcżiło 
mnie BOGU Przenayświętfzemu w Pa
nience czyftcy odpoczywić, że iiko 
lierwfzy człowiek uczyniony ieft zźic- 
mic, która nie iikim fpofobem była 
Pinn», bo icfzcze niebyři zmazána 
irwią AżcAdam y Ewa zgrzefzyli 
obzirftwem, toieft iedzac owoc zika- 
»y wzdrowey naturze, to ieft gdy ná
tura rodzenia była nieikizitelna,y nic- 
»imfzona, ták îaBog chćiafS miefzkáé 
wPrzeniyświęt: naczyniu, áby przez 
dobroć moie wfzytkie fie rzeczy od
nowiły. ODPOWIEDZ PYT ANIA 
^TOREGO. Czcmum ie pokazał 
iak’ncmiznikàmi, że Mátká moiá by- 
łi 1’innayMatka ? Odpttyiedam: Wfzy- 
tkie tiięmnice Wcielenia mego poka
zem Prorokom, áby im tym więcey 
mierzono, im dawnicy dobrze przcd- 
tym były opowiedziana. Ze tedy Má
tká moiá prawdziwie przed' porodze- 
túem, ypotym bvfiPinn*,dofyć było 
M swiideiftwie Jozcfowym,który ftro- 
ïeni y świadkiem Pánienftwá icy był, 
który czyftość- choćby iaśnicyfzym cti- 
dem pokazana bylá,, bynaymniey ie- 
dnik złość niewiernych od bluźnier- 
fttti nie uftiłiby, którzy nie wierzą, 
zePánni poczęła moc* Bolka* nie u- 
^sżaiac, że to ieft mnie Bogu lácniey- 
-13 rzecz, aniżeli fiońcu przenikać

śkł.o. Wfzikże fpráwiedliwość Bo- 
ftwá mego byfá, áby táícmnicá wciele
nia mego Bożego zákrvta była czar tu, 
á ludziom czafu łifki obiáwiona. Te
raz zás powiedam, ze Mátká moiá pra
wdziwie ieft Panna y Mátka, zeiáko 
przy ftworzeniu Adámá y Ewy dziwna 
byřá mocBoftwá.y wlpolnym mięfzki- 
niu ich uczciwa roíkofz,ták przy w(la- 
preniu Boftwá mcgdoPany dziwna była 
dobroć, bo nieogarnione Boftwo moic 
wftapiło w naczynie zámknionc bez 
nárufzenia fwego. Było tez rám ro- 
íkofzne fpolnc miefzkánie moic, bo ia 
BOG okrywałem fic Człowieczcnft ,vi, 
który wfzędźicbyłem Boftwem. Prze
dziwna też tám była moc, bo ia Bo g 
bez ciáfá wychodziłem zzywotáma- 
iac ćiifo, nie nárufzáiae pánienftwá. 
Przeto że człowiek był trudnv do wie* 
rżenia, Mátká moiá zás' ieft wfzeii- 
kiey pokory przyiaćiołka, dla rego po
dobało mi fię do czifu piękność y do- 
fkonałość iey zákryé, żeby y Matki 
miálá iák* zaflugę, záczymby doiko- 
náley była ukoronowana, y ia BOG 
tym więkfz* miałem chwałę czafu o- 
nego, wktorcy obietnicę Wypełnić 
chciałem dobrym ná zaflugę, á złym 
ná odpłatę. ODPOWIEDŹ PYTA
NIA TRZECIEGO. Czemum nie po
kazał ludziom narodzenia mego? Oż- 
ptmilium. Aczkolwiek czárt utracił 
godność kondycyev pierwfzey, wfzák- 
że nic utracił wiadomości,która mu 
ieft dána ni doświadczenie dobrego, 
y názáwftydzenie włafne. Zęby tedy 
człowieczeńftwo pomnażało fię, y do 
názniczoncgo krefu przyfzło, dla tego 
potrzebi było zakryćt.iięmnicc pobo
żności moiey czártu.bo zákryty chćia* 
fern przyiść ni zwalczenie czártá, y 
poftinowiłem bydż wzgardzony,ábym 
ufkromił pychę ludzka Y fam i ziifte 
nauczeni w Zakonie, o którym wXię- 
gich fwych. czvtáJi, wzgirdżili mnie 
bom przyfzedł- pokorny. Aże py- 
fz-nymi byli, niechćieli fluchać fpri- 
wicdliwośći prawdżiwey , która z 
wiiry odkupienia mego ieft ř-

dla
©
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dla tego bę<ł* żiwftydżeni, gdy przyi- 
dźic fyn zátricenia w p.yfze fwoicy. 
A gdybym przyfżedł w możności y w 
zacności, iákoby iię ni ten czas upo
karzał pyfzny : álbo teraz pyfzny wni- 
dzic do Niebás żadnym fpofobem. 
Przyfzedłem ia pokorny, aby fię czło
wiek nauczył pokory, y zakryłem fię 
od pyfznych, bo áni moiey Boficiey 
fpriwiedliwośći, dni fami siebie zro
zumieć chcieli. ODPOWIEDZ PY
TANIA CZWARTEGO. Czemum 
ućickafde Egyptu? Odptmicddm. Przed 
przcftçpftwê przykazania, iedná drogi 
doNiebá była fzeroka y iáfna; Szero
ka toieft w obfitości cnot, iáfna w mą
drości Boikiey,y pofiufzcnftwiedobrey 
woli ; Odmicniwfzy fię tedy dobro
wolnie poczęły fię dwie drodze, ie- 
dni prowadziła doNiebá, druga od
wodzili, pofiufzeńftwo prowddźiło 
do niebá, ániepofiufzenftwo odwodzi
ło. Aże ná woley ludzkiey było obie
lanie złego ydobrego, toieft fiuchać 
y nie fiuchic, dla tego zgrzcfzył, bo 
ináczcy chciał,á niżeli iikom ia chciał 
BOG.żebyon też ták chciał. Zęby 
tedy był człowiek zbáwí©-ny,fiufena y 
godna rzecz by była,żeby był kto przy 
fzedf tikowy, któryby go odkupił,któ
ryby y pofiufzeńftwo doficonifc miał, 
‘y niewinność, y przeciw któremu kto- 
tzyby chcieli, mogliby pokazać miłość, 
y ktorzyby chcieli złość. Ale ni okup 
jodżdiu ludzkiego nie miał bydż po- 
fíány Anyoł, bo ia B O G Chwały mo.- 
iey infzemu nie dáic, áni fię znalazł 
człowiek, któryby fam zá się mógł 
mnie ubłagić, á dáleko mniey ziin- 
fżych ; dla tego ia BOG fam (prawie- 
dliwy przyfeedłem ufpráwicdliwiác 
Vífzytkich. Zemiazás uciekałdo Egy
ptu, wtym ułomność czfowieczeń- 
ftwi mego pokazała fię, [y proroftwo 
■wypełniło fię. Przykład też dałć przy- 
fzłym, bo pod czás przesládowánia 
irzcbá uchodzić dla więkfzey chwały 
Bożey przyfzłey. Ażem nie byłnilc- 
Źiony od prześladowców, ráda Bofiwá 
siego przemogła człowiecza; batru-

dno walczyć ptztćiwko Bog« i »że 
Niemowiatki pobito,, znák przyfzłey 
moiey męki był, y tiięm nici powoła
nych, y mifeśći Bo&icy.- bo áezkol* 
wiek famę Nicrnowiatkágfoíem yofty 
nic wydały íwiádeftwá o mnie, wvcü- 
ły iednák śmiercią, iákoprzynaiczáA 
dziećióftwu memu; bo to by‘o przet- 
rżenie, iby też y krwią- Nieraowiatci 
chwała Bogu wykonała fię. Bo acz- 
kolwiek złość nicfpráwiedliwycli, 
onych niefpráwiedliwie utta-piłi, mo. 
ic iednák dopufzczenie Boíkic zśwlił 
fpráwiedliwe , y táíkáwe onych Wydr- 
ło fptáwiediiwie, ná pokazanie złości 
ludzkiey, y Boftwá nicogdrnioncgä 
ridá y pobożność. Dla tego że wdzie 
ciach nie było mefpráwiediiwey zło
ści, tám fiu fz ni c obfitowała 2atlu»i f 
láfltá, á gdzie ięzyk nie miał wrzut 
nia y lat, tám krew przelana przymi» 
żafi doflconałego dobrá. OD PO, 
WIEDZ PIĄTEGO PYTANIA: Cze 
imu dopufzcafz fię bluźnić i Odf&* 
daw, Nipifano ieft, żegdyDawidU' 
ćiekał przcdSynem, nie który ná dro
dze złorzeczył mu, ktorego fiudzi >e 
go. chcąc zabić, niedopusćił im D* 
wid, dla dwóch przyczyn. Naprzód tą 
miał nidźieię wrócić fię: Powtore» 
uważał Włafna ułomność y grzech, 
y głupftwo przeklináiacego, á w lob'1 
Boika.ćicrpliwość y dobroć. Ia iefte«1 
Dawid w figurze, człowiek zaprosi 
przenaśliduie mnie, iáko Pána ling* 
zfemi uczynkami fwémi, wyrzucili 
mnie zKroieftwámego.to ieft zdult* 
która ia (tworzyłem, która moim Kro* 
lcfiwem ieft. Ná koniec ftrofeię mnlt 
iáko nięfpriwiediiwego ná fadżie,.blUř 
żni mnie też że cierpliwy ieftem. Alf 
że cichy ieftem, znofzę 'głupftwo ic»> 
i że Sędzia ieftem,oczckiwam náwro- 
eenia ich, aż do famego końca. Aaf 
człowiek więcey wierzy fałfzom, 
żęli prawdzie, więcey miłuiac sWU‘ 
aniżeli mnie Bogá fwego, dlatego 
dżiw,icśii złego cierpię w złości ifg°> 

bo áni chce fzukać prawdy, áni ii? 
rai Wrócić od złego fwego.

CHRY:



Qbiáwienia Niebieíkicgo. 427
ÇHRYST V S rozmawiając z Oblubienicy wy chval a

tk^tfßc^anic do. Sj>ovpiedši,ýebj cxjowiel^ meflráliiíájkt Bodej,
którą mą.__

OBIAWIENIE SIÓDME
w Xiçgach Pytania..

O. nicdbalft^iç. ludzkiin.okpîo,zbàvienriyrch potrzeb,
'YN BOŻY mowi, gdzie ogień,ieft rzecz ieft czefta, fpowjcdź, przez kta,. 
Jwdomu, potrzeba áby.tám był. ko- r»by wychodźiłdy.mgrzechu: bo.ácz- 
nin, ktprędyby, dym wychodził, áby, kolwiek duch moyBoiki W.fajnym fo, 
niefzkániec we.fciiłftf z ciepła. Ták bie nieodmiennym ieft, wfzákze od 
itorzykolwiek Ducha y łilką moię Bo- fercá.onego prędko odchodzi, które
jś» zatrzymać pragną, pożyteczna go pokorna fpowiedżme ftrzcze,

ÜHRYSTVS powieda Oblubienicy mówiąc :.że ludzie, którzy 
Się kochaiąw, ćielefnjchy j si^mßcicb.roßcpßacby żądzami Nie*. 
bie{ktemifj) mitośćip, y ■pamiytkß .Męki iego ,ywiekuißego- 

fądu. zámedbyivaigic, tych modlitwą. ieft i/iko dźwięk, ka
mieni tlifkßcych jtç, y będę wyr^uęcni od'. Oblicznosćt 

Bojkiejy iaßo wjrode{>y iáko nieczyftn>jbrzydką 
ßmata miesięcznej niewiaßy,.

GBIAWIENIE. QSME,
% Xiçgiçh Pytania..

7\N śpiewaj;W.yrwiey mię Panie od i żywocie.. wedle woli moiey, dufza 
t^mçzà; nięzb.ożncgo;. ren. głos wprzyfzłym żywocie- niechay Idzi« 

w ufzách, moich, iáko , dźwięk . iáko może- Trzeci głos ieft ten, Pan 
dwuch kamieni, biiaęych fię: iegozái- Boginie odkupiłby człowjekd, gdyby 
fteicręe jakoby trzema głofami woła., mu , nie chciał die Nie,bi, »niby ták 
%>..tnnie.. Pjętwfzy, mpwi; Ia„chcę ucierpiał, gdyby.nas,nie chciał przy
biecwolą,moię w ręce, moiey,. fpác, prowadzić, dQ.,Óyczyzn y. Albo.cze- 
"Æàç, y mowićcomi iię podoba; dam , mu., ucierpiał, albo kto go przymusił 
P^yrodzęniu co chce,-"pieniędzy prą- óęrpięc ?4,.zwfafzęziNię.bjelTsich rzc- 
Enie sílá mieć Wfzkàçule, rpikofznjch czy nie rozumiem, ieno.zfîuchânia, y 
f?at ná grzbiecie, gdybym to y jnfze . ięśliż trzebá .wierzyć pifmu świętemu? 
rzeczy miał, rozumiem że to fa ,nąy- nie wiem, ■ wfakże gdybym mógł mieć 
?ezesliwfzc rzeczy,,nádiinfze,dáryry woUmoię, pr.zyiałbym to zá Ktolc- 

P2dcnotydufzne.Drngi.głpsicg ieft.të, ftwo niebieikie, oto takowa ieft wola 
ln’lcié,'ie ieftnázbyt okrutną,:fą<i nie . iego,, dla tego iáko dźwięk kamieni 
!eu ták furowy, iáko pifzą, gtoża fro-. ieft 'głos i ego vr ufzich moich. Ale, 
Sadła przeftrogi, bywái» dawane. o.Ppzyiaćiclu! odpowiadam tobie na. 
^nieyfze rzeczy dla miłosierdzia; dla picrwfzy głos.- Droga twoiá niccii- 
tg® iesli będę miał wizytko w tym gnie doniebá, áni męka miłości mo-

G ‘ ,iey



4*8 Xiçga PÍ3ťa
ieynicfmákuie tobie, dla tego otwo
rzone tobie ieft piekło, i żc fię kochafz 
w podłych, y żiemłkich rzeczach, dia 
tego poydziefz ni niłkości. Ni dru
gi głos odpowiedam tobie fynu,śmierć 
tobie będzie okrutna, fad nieznośny, 
ucieczki niepodobna, ieślrfię nie po-, 

riwifz : Ni trzeci głos mówię tobie
rićic, wfzy.tkie fpriwy mote z miło

ści uczyniłć, żebyś ty był mnie podo
bny,y odfzedłizy żebyś fię nawrócił do 
mnie. Teraz ziś fpriwy moic fa umirłe 
wtobie iłowi moic, przykre, y drogi 
moii zaniedbana: dlatego zoftiieto
bie męki, y towirzyftwo czirtow&ie, 
bo frę do mnie obracafż tyłem,depcefz 
nogami twemizniki pokory moiey, i 
me uwazafz iikowym ia ftał ni krzy
żu prked tobą, y zi ćię. lgm zapra
wdę trpiiko dał zą ęię- Naprzód ii-

Pytánie
K S TT A

DOt ego pokazał fię Zakonnik ni 
ftopniu fwoim on pierwfzy, mo, 
wiać :• OSędżia ! Pytam ćię, Czemu 

od icdnych łajka 6 W o i i, b y w a o d i ç t a, i 
drugich długo ćierpifz złości ich? PY
TANIE WTÓRE, Czemu iednym 
W młodym wieku bywa dawana łiiki, 
i drudzy wftirosći oney- n-ie maia? 
PYTANIE TRZECIE. Czemu jedni 
nid fpofob ućifti ódnofza,i drudzy zaś 
fa walni. od ućiik-u? PYT ANIE 
CZWARTE. Czemu ledn.ym wyro.

ko człowiek, ktoregoby oko noż prze 
niknął- Po wtóre,, iiko człowiek kto 
regoby feręe mieczem było przebite 
Po trzecie iiko człowiek ktorcji 
wfzyrkie członki dla boleści naftępml 
cego. ućiiku drżałyby i męki ziift 
moii, gorzkość ciężka miała, ani 
żeli przebicie okáj ávyfzákže i 
z miłości cierpiałem. Boleść tez Mi 
tki moiey, więccy porufzyłi fetę 
moie, iniżcli włafna moii: Wfzáki 
onę cierpiałem. Wfzytkic tedy człi 
ki moie, y wnętrzności moie, dług 
zniftępuiacey męki y boleści dral] 
wfzikże iednik nieodftapiłem y nici 
puściłem. Tikem tedy flał put
tobą, ale ty wfzytkiego tego zipęmil 
tywafż, y zin.icdbywafz, y pogardzali 
przeto iako wyrodek,%fzmi.ti mica 
czney mewiifty będżięfzVyr?uco!if;

Trzynafte.
P 1E R IP' S-ZA.

zumienie, y dowcip bywa dány nicp> 
równanym fpofobem byftrÿ, i drudz 
ziś fa iiko oflowie bez rozumu/ PU 
TANIE PIĄTE. Cze mu mektorz]
nazbyt zitwirdzaia fiç> drudzv prît 
ćiwnych, pociech ziżywiia ■ PYTA 
NIE SZÓSTE. Czemu złym iwiętij 
fzczęśći fię ni świećie-,iniżcli dobrym 
PYTANIE SIÓDME. Czemu iednd 

go. wzywafz ni początku, idtu- 
giego na końcu.

* *

O
Odpowiedź Pytania picrwfzego,

I>powietłźiał Sędzia. Przyiaćie- ccy nic nabożni sftawiia fię, im
dirow,dla teąofl*ln, wfeytkie fpriwy moie od po

czątku fa wprzeyrzeniu moim, y wfzy- 
tkie rzeczy, którekolwiek uczynione 
i»ni uciechę człowiekowi ftwor-zonc 
fijalc żc człowiek przekłada wola wła-- 
fnanid W0I4 moie; dla tect fpriwiedli- 
mie bywaia mu odięte dobrá icrou dir- 
Wodine, iby wiedżiałczłowick wizy- 
tkie rzeczy rozumne-, yfpriwiedliwe 
u Pini Bogi. Ażc ich wiele ieft nie
wdzięcznych łiJSd moiey, >y tym wię-

cey przym naża fię im 
nich bywiiaodebrine prędze y darli 
ibyridi Boftwi mego pokazali^ 
dzey, y-żeby człowiek niwiękfzyb 
fwoy, ' łiiki moiey źle nic ztf/V*"- 
Także czemu drugich wzłośći dług1 
ćierpię? przyczyni ieft, bo wieiei0’ 
ieft którzy między złemi fpriw^n-1 
fwemi- miia nieco dobrego: albo-
wiem ilbo fa pożyteczni infzym, i1 
fą przeftrog» drugim. Iiko Saul g .
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yf ftrofowány od Samuela, 7.diło fię 
ccoí niewiele zgrzefzył przed obli- 
znosćia Judzka, ile Dawid wieccy : 
Ifaakźe gdy to prayfzfo ni doświad- 
Itnic, Saul nie poftufzny odftipil 
idc mnie BOGA fwcgo, yridżił fię 
zirownice, Dawid ziśię w pokucie 
lał Gę wiernieyfzy,znofz*c cierpliwie 
o nań przyfzfo, yprzyczytał to fobie 
fzytkozi grzechy fwoic. Zitym te- 
y ze ia cierpliwie znosił Sauli, póki- 
ue Gę niewdzięczność Saulowá, i 
crpliwość Boftwi mego. Ażc Da- 
M Wybriny ieft, pokizuie fię przcy. 
teniemoie, ÿ pokori przyfzła Dawi- 
owá, y Ikruchi iego. O DPOYYIEDZ 
YTAŃI.A WTOREGO, Czemu nie- 
torrm bywa odięta, łajka wftarośći? 
dfoAnedem : Vfzytkim bywa łilki
inani ro, iby od wfz.ytkich był mi-. 
Winy dawca łilki: Przeto że wiele
•h ieft, którzy £» niewdzięcznymi ni 
oiicu łilki iBoíkicy, iiko Silompn, 
hregaflufzna rzcczieft, iby byli od
ít* ni, końcu, który nie przcftrzegał 
pilnością przed końcem. A Ib owi č 
hy y lalką moii Bolka bywa odięra, 
odczis dla nicdbálftwi biorącego,bo 
icuwaza iik wielkie rzeczy wźiał, y 
omiałza to oddić, podczas też ni 
tzeftrogę infzym, aby każdy ftoiac 
fłafcc záwfze fię lękał, y zupadku 
udzego ftrachał fię , bo też y mądrzy, 
padli z nicdbálftwi : tikże y ći kto- 
2y zdilifiebydź pyzyiaćiołimi memi. 
ßez niewdzięczność fa wykorzenić-. 
l; ODPOWIEDZ TRZECIEGO PY- 

IAIsIR- Czemu niektórzy wiekfze 
c',Ai ponofzj? Odpowiadam Iaie- 
tni Stwórca wfeytkiego, dlategoża-i
cn ućilk nic przychodzi bez dopu- 
gżenia mego, iiko nipifano ieft : la 
C rem ftwirziiic złe, to icft doi 
!u zczáiac ućilki, bo ini ni Poginy 
" przychodził ućilkbezc mnie, y bez 

J^zncy Przyczyny, Albowiem Pro-
wicie powiediii o ućiikich 

P gifPsich, iby remi biczimi byli 
j "zeni, ziniedbvwiiacy y odcho- 
Wy od rozumu, y żebym ia B O G

Q%

wfzytkie rzeczydopufzcziiacy zniio- 
my był,, y był wielbiony odwfzelikie’ 
go národa lesliż tedy ia B OG nie 
folguię poganom od ućiikow, mmey 
będę folgował tym, którzy doftárę
cznie kofztowili ftoddkośći Bolkicy 
łilki moicy. Ze tedy ućifk iednym ieft 
mnieyfzy, i drugim wiekfzy, to dla 
tego ieft, iby fię ludzie odwracali od 
grzechu, y żeby ućilki ponofzjcy w 
tvm żywocie, pociechy doftapili w- 
przyfzłym : bo wfzyfcy którzy tu by- 
wüa f*dzeni, y którzy fię fam i fą i z a. 
r.itym świećie, nie przyida ni przy- 
fzfy fad; iiko, nipifano ieft, przeyda. 
z śmierci do. żywoti. Zc tez niektó
rzy bywii» oddaleni od ućiikow, to 
dla tego ieft, iby wkariniu fzemrzacy 
nic przyfzli nićiężfzy fad,bo wiele ich 
ieft, którzy nie fa godni, iby w tym 
żywoćie byli káráni, nie którzy tez 
fa, którzy Wtym źywoćie inićklcfhc- 
go,ini duchownego karinia mcodno- 
fza; którzy rak beśpieczni fa, iiko. 
koby Pini BOGA nie było; áibo liko- 
by dła fpriwiedliwośći uczynków ich 
Pan BOG folguic im, którym potzebi 
fię birdzo lękić, y żałować, iby ia P. 
BÓG foJguiacimwtym żywocie, nic- 
fpodżiewinie przyfzedłfzy, tik niefpo- 
dźiewinych okrutnie nie potępił. Nie
którzy też fa, którzy miiac zdrowie 
ćielefne, ući/ki ponofza ni dufzy z lek
kiego u waż i nia Pini BOGA, drudzy 
teżjinifię wcfela z zdrowia ćiclefnego, 
ini też z pociech wnętrznych dufzc, á, 
wfziki« ftoiaWcdle możnośći fwoiey 
w ilużbie y czci moicy. Nie którzy tez. 
z żywoti mićicrzyńikicgo iz do koń
ca bywiia.trapieni chorobimi, kto- 
rychtikich wfzytkich ućilki tik miir- 
kuię iaichBOG, ie nie mifz nic bez. 
przyczyny, y nagrody, bo wiciom o- 
twieriia. fi? oczy W ućiikich, które 
przedtym dobrze fpify. ODPO
WIEDZ PYTANIA CZWARTEGO. 
Gzemu nie krorzy więkfże miii Wyro
zumienie? Odporviedtm Żadnego nie. 
ma pożytku dufzi, do wiekuiftego zba
wienia, choćby kto był wielkiej ma:

drośći,,
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droąći, icsliby. zirázcm, nie. był do
brego, žywotá, y owfzě pożytc- 
cznieyfza rzecz, ieft, mieć mdłą u- 
mieiętność, i, lcpfzy żywot, dla tego 
każdy miirkowić fij ma w rozumie, 
z którym ieśliby pobożnie żył, może 
otrzymdć Niebo* Wfzdkżę u wielu ieft 
rozum rożny wedle przyrodzonego y 
duchownego zrządzenia. Albowie 
iiko człowiek przez Bplk» gorącość y 
cnoty, poftępuie w dpikonąłośći cnot, 
lák też przez wola złą, y przyrodzone 
złe zrządzenie, y nie dobre wychowá: 
nic, człowiek udáíc fif do prężności, 
y częftokroć przyrodzeni« cierpi de
fekty, kiedy fię co, czyni gwąjtę prze-, 
ciwko, przyrodzeniu, Dla, tego, nie. 
bez przyczyny ieft, że. rozum W nie
których, ieft wielki, choć nie pożyte
czny, iiko, ty tych, którzy nidią umie-, 
içtnosçjàlç nie żywot dobry,ty druęjich. 
ziśrę ieft, mnicyfza, umięiętpość , 
lcpfzy ztyyczay, % niektórych, zi- 
fię zgadzaią fie. y. żytypt, y rozum, 
ile przeciwnym fpofobem w infzych,’ 
dni, rozum, i ni, żywot. T'a, tedy od-, 
nliąnipochodzi. pod czás zporządzo;. 
n,cgo. mego Bolkiego, dopufzęzęnią, 
albo, (j,ligpżyt|4 ludzkiego, albo, ni, 
upokorzenie ich, y ćwiczenie, pod 
czásteż dla niewdzięczności, y pokus, 
pod czas dla. defektu ty naturze, y 
íjerytych grzechów, przychodzi też 
pod, czás dla,uchronienia. fię okigyey 
więkfzegp, grzechu, y żę też nip ieft 
jjątuy.i, fpofpbnicylza, <jps przyjęcia, 
tyiękfgych,rzeczy. Kiżdy tedy który 
iifleę Wyrozumiqniá ma, niechay fię 
lęka, áhy birdzicy nie byffądzony, ie, 
sliby niedbałym był. Qw zdśięktory 
gie ma rozumu y dotyćjipu, nięchay. fię. 
Węfcli yztęy trochy, co ma, ile. może. 
ijiechąy prięuię, bo od wielu.pkizyęy, 
grzechu, ieft wyzwolopy, Albotyicm, 
Swięty.Piotr.Appftpł. tyrpłądośpi nic. 
pa.miętliwy był, Jan Styięty njeuk;, kto,:, 
rzy wfta.rośći.uchytyćili prąw.dźijyą.ma 
drosć, bo, początku mądrości fzukąli, 
Sálpntpn. zafię młodzieniec uczony., 
był-Aryftptclcs fubtęlny, którzy nicu- 
ęhwyćili początku mądrości, bo ani

Pi^tą.
Wielbili dawce umieiętnośći id ko by 
powinni, áni naśladowali, co umiej 
y níuczili, á nic fobie ále dlainfzyci 
fię nauczyli. Tikżc y Baldám mials 
mieiętność, ktorey nie naśladował, dl 
tego Oślica ftrofowiłi, iego głupftwo 
y Dinicl młodźicniąfzck fądżił (lal 
cc , bo nauki w pi (mię nie podoba ir 
fię bez żywota dobrego, dla, tego po 
trzeba ieft, że którzy zle zażywai* ro 
z.umu, niechay fię poprawią, bo i 
wfzyftkich ROG y Pąn, diię umicii 
tność ludziom, y ia popráwuie nu 
drych y głupich. ODPOWIEDZ SI 
TANÍA PIĄTEGO. Czemu, piclti 
rz,y zátwárdzáia fiel; Odpowiedoni. i 
Eáráo byl zátwárdzony', windig 
byłą nie mpia, bo fię. nic chciał kot 
formować Boikiey woli moiey i. iU 
Wiem zdtwdrdzeme nic infzego ni 
ieft, ięno odjęćię.moiey łdlki Bolkit) 
która dla tęgo bywa odjęta, boczl« 
tyięk nię oddáte mnie Bugu tego, o 
ma wolnego, to ieft włafną wolą. I; 
ko, z przykładu zrozumieć mozd 
Przykład o roli płodney y. nie pł< 
dfięy- Człowiek był mdiąc dwie" 
li, zktpryęh irdná nic uprdwna. hę.dąj 
dfuga, pewnych czdfow pożytek0“ 
mofid, któremu rzekł przyjaciel iep 
Dźiwuie fie, mówi, gdy.ięftęś mity 
y bogaty, czemu roi twoich jiieup'1 
Wuiefz.z.wiekfzą pilnością, dlbo czf 
mu nie podąjeż infzyni do yprdwic°li 
Odpowiedział on,: iędną; rola cho 
wjelką pilność;czynią ok,pło nicy, ® 
nic przynosi, is,no żiclikd zje, wN 
rychfię beftyc žárliwc bdwią, y záfep6 
cáia mieyfęe.ktoręygdy przydawać00 
íík.á, ták gnuyftwent ládáco rodzi, * 
też, małp zboża przynięśię, więccy 
kołu, którego,nięćhcęrnifię zbicrä£ 
bp zboża nie pragnę icno czyft^ 
dlatego, fluśrjicyfza rzęcz je.ftrpJilł 
kpwą porzucić nie zasiewać, boráty* 
beftyenie bawią fię na onym naieyk* 
áni, fię ząkrwaią w ziołach, lesji J 
gorzkie,żiołi wyrofną, pożyteczny 
dnák fą dlaowicc,, bo zśkusiwUI0 
nych/fmácznicy. zażywdią
Druga zaś rola wedle,miernego«“
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loíobna ieft, ktorey iedná część içft 
joczyfta, y potrzebuje gnoju, druga 
ilgotna potrzebująca ciepła , druga 
iś fucha porrzcbuiaęa wilgotności, 
;teto według w rodzonego przymio- 
iroli,prace moie chcę miirkowić. Ja 
:dy BOG podobny ieftem czfowieko- 
itemu, picrwfza tedy rola ieft wolne 
Drufzcnic woli dáno człowiekowi, 
tore birdżicy wzrgfza, przeciwko 
wie, iniżeli zâ mnj, y ieśliby co we
it upodobania mego uczyniło, w Wie- 
1 rzeczach iednák pobudza mnie, bo 
ola moiá, y ludzka nieesadzaia fię. 
ík y Fáráo uczynił, ktorygdyz pě
ných znaków poznał moc moię,prze- 
ię iednik nie odmienił um yftu fwego 
rccćiwko mnie ftać we złości fwoiev: 
la tego doznał fprá wiedli wośći moiey: 
okto nie dobrze ziżywa miłych rze
zy, fiufzna rzecz ieft, dby iię z wici- 
ich nie chełpił. Druga zafię rola ieft 
ofmfzcńftwo dobrego umyfiu, yzi* 
nenie iię wfafneywoii, takowy u, 
lyft ieśli ieft fuchy w nabożeńftwie, 
zzekiwić ma dżdżu łilkj moiey Bo- 
;ky. Jeśli ieft opoczrft* przez nie- 
krpliwość.y zátwárdzenic, zárowno 
iechay przyimuie uprawę, y nipri- 
Ç- Jeslí ieft wilgotna przez zad za 
içlefna, niechay fie zakocha wpo- 
tóagliwosći, y niechay będzie goto- 
a iáko bydlątko ná wola Pini fwe- 
o. bo z tikowego umylłu ia BOG bir- 
Izo fię chełpiędla. tego żc n lektorzy 
utwardziła fię; to czyni wola ludzka 
mnie przeciwna, bo aczkolwiek ia 
:hcęwizytkicHzbawić, wfzikżc dote- 
!° niemoze przyisć,ieśli człowiek fam, 
iotego nic przyczyni fię, pokładiiac 
Melika wola fwoię pod wola moię, 
^te niewfzvtkim bywa diny równy 
foftępek, y łiflei, en ieft fkryzy faď 
®ov.ktorv-wiem, i miárkiue każdemu, 
r mu porrzebi, y co fię mu powinno, 
|Pry y himuic zátnyílv ludzkie. iby 

? ybiey nie upadły. A lbowiem wiele- 
ic ma tilcnt łiiki, którzy mogli by 
P/icotyić, iię zbriniiia, fię, Drudzy

ftrzega fię grzechu dlaboii-źni piekła., 
álbo ze nie mogą grzelzyć, albo że fie 
nie kochiia w grzechu, dla tego nie
którym me bvwáiajlawánc więkfzedi-: 
ry, bo ia który firn znam u my fil y lu
dzkie, umiem fzifbwić dirátni moi-, 
mi O DP O W i E D Z PYTANIA. 
SZÓSTEGO .• Czemu fię Więcey fzczę- 
śći złym ni świećie, aniżeli dobrym? 
Odpowiadam : to ieft znak- wielkiey ćier ■ 
pliwośći, y miłości moiey, y doświad
czanie Sprawiedliwych. Albowiem 
gdybym fimym Przyjaciołom moim 
dałdoczefne dobrá, rozpaczaliby zli, i 
pyfzniliby fię dobrzy; ale dia tego by- 
wiia dawane wfzyrkim dobtá doczc- 
fne, i bym ia BOG wfzytkiego da wc i, 
y ftworcá był miłowany od wfzytkich, 
y że gdy fie dobrzy podnofza w pychę, 
przez złych -nawracali fie do fpriwic- 
dliwośćt. Nicchay też wiedza wfzyicy, 
żc doczefnych rzeczy nimiia.miłować, 
Ani onych przekładać nid ninic Boga 
fwego, ile one mieć dla famego po-, 
ritowinia, y żeby były do ftużby ino, 
sey tym gorętfzymi, im mnicy wdo- 
czefnrch rzeczach niyduia trwałości, 
ODPOWIEDZ PYTANIA SIÓDME
GO: Czemu leden bywa powofywi- 
nv ni początku, ddrugi okołokońciż 
Odpowifdam: Ja ieftemiiko Mitki któ
ra widząc wfynich nadźieię zyWori, 
iednym diię mocne lekirftwi, drugim 
lževfze.-o tych ziśię o których nie ma 
nidżieię, ma nid niemi politowanie^ 
y czyni ile może, Ale ieśli fynowie 
z lekarftwi mićierzyńftiego sftiiafię 
gorfzvmi, eoż po tym ni tenczispri- 
cowić? Tik ia czynię człowiekowi, 
ktorezo wola widzęgorçtfza, y pokorę, 
y.ftiłośćgroutownieyfz.i,do tego przy- 
ftrpme łiiki ni początku, i idzie iż 
do konci, który też we złośćtich Two
ich uśiłuie, y (lira fię bydź iepfzym,tçn 
żifluauię ibv był powołiny około kon
ci, który zaś nie wdzięczny ieft, niego
dzien aby miał bydż przypufizczony do 
pjerśi njićierzyńikich.

fi GHR.Y-
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CHRYSTVS rozmawiając z Oblubienicy iwoiy Swięt 
h, ygi.ttę, popazdl tej iáko z. domu swiátá, j ivjßepkow ieft 
tui wyrwana, j śe mx poprowadzona teß ná tnięjĘftanitj 

do páíácu DUCHA Świętego, j dla tego -op ominą ię, 
ýehj zgddzala fię z tjmie Duchem, pxzenaipßktwauyc 

Zdwße czjflą,po{ornę, j nahoinę.

OBIAWIENIE
SYN BOŻY mówi da Oblubienice.- 

Tyiefteś ona któraś w ubogim do
ku wychowana i do towirzyftwis’za- 

cnych ptzyfzłi Ziifte w domu ubo
gim trzy rzeczy fa,to ieft sciány po mi
zině, dym fzkodiiwy, y żądze nipeł- 
niiiaęe, ile ty záprowádzonado domu 
gdzie ieft piękność bçz zmázy, ciepło 
bez dymu, wonność bez obrzydzenia 
nipełniiiaca,dom tedy ubogtieft swiit, 
krorego ściany fe pychá, y zipomnic-. 
nic BOG Aj wielkość grzechów, nieu
waga przyfzřych rzeczy: teśćiiny mo
rza, bo dobre uczynki W’niwecz obra- 
cáia, yzikrywáia od człowieka Twarz 
Boża; dyjn zaśię ieft miłość świata.

DZIEWIĄTE.
ta fzkodźi. oczom,, bo rozum dufzn 
ząćimią, y zabawia go rożnymi m 
czi mi, Sadzi, ziśię ieft rolkofz, ktoi 
iczkolwiek ni czas.roikofzuie, nigd 
iednik nic nifyęa , ini napełnia dt 
broćia wiekuifta,. Od tych tedy tyii 
ileś oderwana, y zaprowadzona icili 
doDlKiHA Świętego pałacu, ktoi 
ieft we mnie, y ia w nim, który y zámj 
ki ćiebie wfobie, on zaifte nąyczytój 
ieft, y nayślicznieyfzy, y bardzo ÍH® 
çzny , bo.-wfiytko wfwoiey nioť 
ma. Przyfpofabiayżc fiç tedy mii 
fzkińcowi domu, przemiefzkiwái» 

czyihł, pokorna, y nabożna
• -ii-

Pjtánie Czternafte.
G> FESTI' A p 1ER UFSZ,. 4..

TEnże Zakonnik pokazałfięznowu 
iiko ypierwey ni ftopniu fwoim, 
tik pytiiac ; O Sędzio ! pytam Ćię cże- 

mu żwierzęti cierpią choroby, ynie- 
wczify, gdyż nie będą mieli wiecznego 
żywota,ini zizywiia razumu? PYTA
NIE VTORE ; Czemu fie wfzyfcy ro*. 
dza z boleścią, gdy We wfzelikim ro
dzeniu nicmifz grzechu? PYTANIE

TRZECIE •' Czemu nicmowiatko n® 
śi grzech oycowiki, gdy nie umie grzt 
fżyć? PYTANIE CZWARTE;. Ctt 
mu Hę to.przygadza częftokroć, czeg*
fię nie fpodźie.wamy £ PYTANIE Pty
TE;- Czemu.umiera zły dobrasmief 
ćia iiko fpriwiedliwy,i fpriwiedM) 

pod cmis zła śmiercią iakonieiyts- 
Więdliwy ?

Odpowiedź Pytania pięnyfzego,

O Opowiedział Sędzia ; Przyiaćiclu!; bowiem ia ieftem. wfzytkich na tui 
aczkolwiek pytanie twoienieieft ftwor.ci, y diłem każdey niturzep0' 
z miłości, iednik odpowiedam tobie miarkowanie ÏWaïc, y rządzi który®

dla miłości infzyęh. Pytali, czemu by Ce każde-obracało,y żyło;-Alcy 
Zwierzęta cierpią choroby ? to dla te- ko ikoro człowiek dla ktotego T 
go ieft,bownich iiko winfzych, wfz.ek tkierzeczy (tworzone ia, miłośnika' 
kierzccy ia nic wedle zrządzenia; il. Wi fwemu, to ieft, ni mnie BOG*

fwego
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fwego oburzy ł fię,poczęły y i nfże w fzy- 
(kie rzeczy nieporządek fwoy przyi- 
Btowić, y wfzytkie rzeczy, które mii». 
Bin bydź pollufzne, poczęły fię prze
ciwko, niemu burzyć, y fprzećiwiać, 
»tego tedy nieporządku, iáko czło
wiekowi, tik y zwierzętom przycho
dzą przykrości choroby, y przcćiwno- 
ići. Nid. to też żwierzęti pod, czas 
Cierpi* dla pomiárkowánia natury fwo- 
cy, pod. c.zás też dla umitygowinia o- 
Irosći fwey, y wyczyfzczcnia nátury, 
jodczis też dla. grzechów ludzkich: 
sc gdy one bywáia karáne^y odchodzą, 
fktorych fię kocha człowiek,niećhay- 
le uważa fam człowiek, iáko wielkieg 
iítánia godny ieft, który więkfzego zi- 
lywą rozumu, Bo 'gdyby nie wycia- 
[i!y tego grzechy ludzkie , nie ták 
tcregulnc beftye, które fię báwia przy 
ziowieku, odnosiły by. ućiik, ále áni 
me nie cierpią bez wielkicy fpráwie- 
jiwosći; ále álbo im będzie, ná.predfzy 
puiec żywota, álbo, ná.znofzenie 
Bnicyfzey, pracy, ni zepfowanie mo
wy nátury; iibo dla odcniányczá- 
PW; albo,z n.ięwiadomośćt ludzkiey, 
idy co zá praca przychodzi. Niechay 
e fię człowiek boi nidjnfzyęh mnie 
iO G A fwego, y tym łkromnieyfzy 
tiechay będzie nàftworzenie moie, y 
■Wierzçtà, nid.którymi y dla mnie 
Woręęfwęgo.ma.micć politowanie.

tegom ia tedy B O Ç przykazał 
Powiekowi, o dniu. Sobotnim, boia 
Pätn ftáránie o wfzelákim ftworzcniu 
Poim. ODPOWIEDZ PYTANIA, 
^TOR-EGO : Czemu fię wfzytkie rze- 
fy todza. Z boleścią ? Odpetviádpm ■ ■ 
-zfowiek kjedy wzgardził rofkofza 
'trdzo piękna, ni tych miaft wftapił 
5zVw°t pracowity,i że fię począł nie- 
tad w człowieku, y przez człowieka,
ptawiedliwość nioiáieft,- żeby też in* -
tęmu ftworzcniu, ktoreieft dla czło- 
fteka.nie iika gorzkość, bylá, dla po
nurkowania . rolkoCzy fwoięy, y dla 
[odniáty pokarmu. fwego ; rodzi fię
Pdy człowiek z boleścią, y wychodzi 
:?taca, áby usiłował wniść doodpo-

H

cznienia prawdziwej, umierazasJę na ■ 
gi, y ubogi, áby zahamował bieg nie 
porządny y ftráchaf fię przyfzłego W 
proch obrócenia fię. Zwierzęta też dla 
tego. rodzą z boleścią, áby zcyśćię.ich 
pomiarkowałigorzkosć, y żeby uczę- 
y nikám i byli z c.zlow'iekië wpracy, y 
boleści Dla tego człowiek,im zicniey- 
fzy ieft nád źwierzęta.tym góreccy nie 
chay mnie miłuie BogaStworcę fwego, 
ODPOWIEDZ PYTANIA TRZE
CIEGO. Czemu dziecię nosi grzechy 
Oycowikic? Odpowiedom: WfzeiKa rzecz 
która, znieczyftośd pochodzi, iżili 
może bydżczyfta? Tik też pierwfzy 
człowiek kiedy onę czyftpść y pię
kność niewin.noići dla niepoflufżcń- 
ftwá utráciř,wyrzucony ieft z Rám We* 
fêla, y przyob lekł fię W nicczyftość. Ni 
odylkinie tedy tey niewinności żaden 
zfameg siebie nic znaydował fię doftá- 
teczny, Dla rego ia miłosiernyBOG, 
w ciele przyfzedffzy poftinowiłem 
Chrzcft,.zi.którym dziecię wolne zo- 
ftaie od złcynieczyftośći,yod grzechu, 
y dla tego fynnie poniesie grzechuOy- 
cowlkiego, ale kiżdy z ofobgá wgrze- 
chufwoim umrze; wfżakże częftokroć 
to fię przytrafia, że fynowic nísláduia 
grzechów oycowlkich. Dla tego też 
ypod czas byWaia karane grzechy oy* 
cowłkic w Synach, nie dla tego żeby 
grzechy oycowflcie w nich nie ukara
ne- miały bydż, áczkolwick karinie 
grzechów bywa zatrzymane do czáfu, 
ále kiżdy*wgrzechu fwoim umrze, y 
będzie karany; podczas też grzechów 
oycowlkich, iáko nápifano ieft, mści 
fie Pan .BOG do .czwartego pokolenia, 
b<3 fpriwiedliwość moii Bolka ieft, źc 
gdy Synowie áni zifię, áni zá Rodzi
ce ftáráia fię blagáó.gniewu mego, po- 
trzebi żeby byli-karani zoycimi, 
których przeciwko mnie násládowáli, 
ODPOWIEDZ PYTANIA CZWAR
TEGO.- Czemu fię to częftoprzyga- 
dza, czego fie nie fpodźiewamy? Odpe- 
miedurn: Nápifano ieft, żc przez te
rzeczy którymi grzefzy człowiek by
wa kárány; a któż umie rozumieć radę 
z Boż^?



Bożą ? dla tego, że ich wiele mnie fzu- 
kiią, ile nic wedle umieiętnosći, tylko 
dla świiti, icdni niżbyc lię boią, dru
dzy b.ynamniey, drndzyfię zrad fwo- 
ichpyfznią- Przeto, ia BQG, który 
wfzytkich fpriwuię zbawienie, do.pu- 
fzcząm podczis, żeby fię to.sftifo cze
go fię człowiek więcey boi, pod czis, 
też bywa ona rzecz odięra, wkcorey 
fię nazbyt kto kocha,podczis co, czło
wiek z wielka p.ilnoscn apirtuie, y 
czego pragnie oddala fie od niego, że
by człowiek nide wfzytkie rzeczy zá- 
wfzefi.ę mnie lî O,G A bał, we mnie fie 
kochął, y mnie znał. ODPOWIEDZ 
PYTANIĄ PIĄTEGO : Czemu czło
wiek zły czisć umiera śmierci» dobra, 
iiko y fp;iwicd,Iiwy ł Odpomiecjęm : 
Żli-podczas mii» nić iikie dobrą, y 
ęzynjąniciąkic fpriwicdliwośći uczyń - 
ki, zi które ni rym święcie potrzebą 
im nigrodżic, także też y fprawiędli-. 
Wi, podczas czynią nięiikię złe rze
czy, zikto.rcwtym żywocie potrzebą 
iby b.yli karani, ilbo oczekiwani, dla 
tego. ze w tym zyw.oćic w. (żyt kię rze
czy nic pewnie tą, y wfzytkic zachowu
ją fię do przyfzfcgo. Ażc wfzytkich 
iedno ieff wciści.c, tyik.żę y iedno zei- 
śćie ma bydź. wfzytkich, bo nic zęi- 
śćie, ile żywot fpriwicdli_wego czło
wieka. czyni, ile że złym trafia fię ko: 
ssięc iąko.fpr i\y i c dliw y rn ,toi.eft zBo-
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ikiey fpriwicdliwośći moiey, bo oni 
takowego korici pragnęli. Albowiem 
czart upifęzywlzy twoich przyiaćio! 
koniec, opowiedz im me kiedy czii 
śmierci dla pychy ich,y prozney chwa-. 
ły, y náofzukáníe, iiko w onych Xą< 
gach, które zmyślonymi Gę n.izywaij, 
nayduie fię ze po śmierci iiko Iprś- 
wicdliwi miia bvdź chwaleni; i prze
ciwnym fpofobem fpriwiedliwyni tif 
pod czis przygadza płaczliwy koniec, 
dla ięh więkfzey zafiugi; zçkiqrzyA 
wfze zi żywota, fwego w cnotach lit 
obierili, przez śmierć fmutną uwolj 
nieiyi, żeby odlecieli do Nieba,y ibyfi 
w nich y namniey do oczyfzczcn i 
nie nilizło, bo. iiko. nipifano ieit,;> 
Lew zabił Proęoką niepofiufznego, 
nie iadł trupą, lecą go fłrzegł. Ki 
Lewzibił ciało, coż tie infzcgo póki 
zuie, tylko douufzczenie moje Bofti 
aby nicpolłufzeń.ftwo w Proroku bj 
łołkarinei Zcziś Lew nic iadł tną 
pi, było pokazanie 'dobrych, fprl11 
Promoká, iby pęzyśćiwfzy fię w ty« 
żywocie, w przyfzłym znilall 6| 
fpr.iwiediiwym. Dli tego nięchayh 
żdy ickifię rofi.rząfąć fąd.ow moich,b( 
iiko ia nieogarniony ieftem 
chmocnośći, tik ftrifzny iettem a'11 
rjich, y fądich moich; mnie ilbowit® 
nic którzy chcąc ogarnąć mądrość« 
fwoią, ofzukilifię w nadziei fwoky.

Pi?tą,

C H. Il Y S T V S rozmawiai-^c z Oblubienicy, upoiriina % 
Zęby fię me trwożyła,. leili pod czis słowa iego-Boficie w Obiáant- 
niách iey powiedziane, znaydma fie pod czas [kryte, pod c-yü 

wptphwe, pad. c\ýjt niepewne, bo to bywa dla pewnychp'>‘Vj- 
cxym tu, nápjiáci.onych, y [kry iey firawicd/nvości Bofiiey 
Radši tednáfi że z cierpliwością,y boiałnięy dotrwaniem 
pokoryK zd>vfie o.cpjckimáx potrzeba [fiutku, y obietnic 

slow tego,, aby dla niewdzięczności nie bylá odięta la
ßen obiecana. Powie da też,. że fię wiele cieleśnie

powiedź lalo, co fię nie, cieleśnie,,file duchownie.
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O BI A WIEN IE DZIEW ATE.

YN BOŻY mówi do Oblubienice: 
Nic twórz fiç icsli icdnoflowo mo- 

[iç.lkryde idrugie iásniey, álbo ie- 
kogo raz nazywam ftuga moim, il- 

10 fyncm y przyiaćielem, iziśięnay- 
uic fiç przeciwnym fpofobcm, bołlo- 
ri moic rożnie mogafię rozumieć y 
ykładić. lakom tobie powiedział 
jednym,, że ręki icgo byłi śmiercią 
go, y oinfzym, żcbywieccy do fto, 

ta ego nie przyftępował. Todlate- 
pfiępowicda, bo álboipam ći powie- 
Iżkć, czcmum tak rzekł, albo. fam* 
Kcza obaczyfz koniec prawdy, iiko 
ft iáwnic w tych dwóch. Pod czis 
ś powiedam nie coikryćie, żebyś fię 
bitá, y wcfchłi, żebyś fię bałi, że- 
yć fię miczcy nie siliło dla cierpliwo-: 
ći moicy Bofldey, który znam odmie- 
lyfcrc ; żebyś fię też wcfelifá, bo fię 
ola moiizdwfzc Wypełnia. Idko też 
'ftirym Zakonie wiele powiedziałem,. 

:o więcey duchownie i nic cieleśnie 
iii,fię rozumieć: Iiko o Kościele,.

o Dawidzie, y oleruzaiem, iby ludzie 
ćielcsni uczyli fię duchownych rzeczy 
pragnąć. Albowiem ni doświadcze
nie ftitecznosći wiáry,. y przyiaćioł 
moich pracy, wiciem powiedział y o- 
biecaf, co wedle rozmiitych duchów 
moieikutki,rożnie od dobrych y złych 
mogą fię rozumieć, y żeby W rozmi
itych ftanich wfzyfcy mieli, czymby 
fię pobudzić y doświadczyćmogfi, y 
ode mnie fię uczyć. Ażefięnic co po
wiedziało tiiemnie, zfpriwiedliwośći 
moicyieft, aby fię rádi rnoii zitaiła, 
y żebykiżdy cierpliwie oczekiwał łi- 
fki rnoiey, i by fnadź gdy rádi. moii. 
ziwfze pewnego cyáfii pokizywałi fie, 
wfzyfcy woczckiwiniu byliby ofpili. 
Wiciem też obiecał, co dla ludzkiey 
niewdzięczności odlałem, y Wiele fię 
cieleśnie powiedziało, co fię ducho
wnie wypełni, iiko o leruzalem, y o 
Syonie, bo Żydowic, iiko nipifano icft# 

f» ślepym ludem Panlkim y 
głuchym.

Pytanie Piętnafte;
ęjfEST TA PI E RU? SZA.

T^Enże- Zakonnik iiko y pierwey 
i pokazawfzy fię ni ftopniu fwoim,
7ta> mówiąc: O Sędzia! pytam ćię,
:temu tik wiele rzeczy ftworzonvch 
ft, które zdidza fię bydź nie potrze.

PYTANIE WTÓRE. Czemuoc (
lufze mięfzkiiacc wcielę-, albo wy- 
tcdłfzy zćiiłi.pofpolićie nie wklżie- 
nyichf PYTANIE TRZECIE. Cze- 
■KuPrzyiaćieJe twoi gdy ćię o co pro- 
feł. nitzáwíze ich wyfluchiwafizï PY

TANIE CZWARTE. Czemu wiele 
ich chcąc czynić żle niedopufzczafz? 
PYTANIE Pl^TE. Czemu mc któ
rym choć nato nie zifJuzyli, przycho. 
dza ni nich złe rzeczy* PYTANIE 
SZÓSTE. Gzemu_ćiktórzy Duchi Bo
żego miia grzefza ? PYTANIE SIO. 
DME Czemu przy nie których czirt 
blwifię yziwfze ieft obecny, iprzy 

drugich nigdy *
* *

<4.

Odpowiedź pytania pierwlźego.
V>/1Kl a t /-, A AM VI «1» VmA/TOmil W^Dpowicdźiił Sędzia : Przyiaćie- 

k-'lu! iiko fpraw moich wiele ieft 
fawnrch y nieogarnionych; y icz- 
■olwiek wiele ich ieft, wfzakżc nie 
'tz przyczyny. Człowiek ziprawdę 

?°dobny ieft dżicćięćiu wychowane.

mu w więzieniu y wćięmniey, kto 
remu gdyby powiedziano, zeieftiwia- 
tłość y gwiazdy świecące, nic wierzy
łoby, bo ich nigdy nie Widziało. Ták 
też człowiek iśk ikoro opus'cif świa
tłość prawdziwa, nie kocha fię ieno

w ćię-
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wćięmnośćiach, Wedle ftárey przypo
wieści: kto fię przyzwyczái do złego, 
zda mu fię ze zfc iłodkie. Dla tego 
áczkolwick rozum ludzki zićmiony 
icft we mnie, wfzikże nic ieft tákoWc 
zaćmienie, áni odmiini, który wfzy- 
ikic rzeczy ták miernie, uczciwie, y 
mądrze rofporzadzaoi y rofporz*dźi- 
łcm, że bez porządku y przyczyny nic 
icft uczyniona. Alcánigori wyfoka, 
ini pufzcza, áni ieżioro, álc áni bcftve, 
áni gádziny iádowite, ále iáko o lu
dziach, ták y owfzytkim ftworzeniu 
zàwiaduiç opatrzenie obmyślaw^m. 
la ieftem podobny człowiekowi, któ
ry infzę mieyfcá ma ná przechadzki, 
infze dla zachowania fprzçrow, in- 
fze-dla bydUt cichych y nic cichych, 
infzedla obrony y dla rády fwoiey, in- 
fze dla fpofobnośći ziemie ták przy- 
ftoyney. infze ná karanie ludzi. Ták 
ia BOG wfzytkiem rzeczy (porządził 
mądrze; infze dla pożytku ludzkiego 
y roíkofzy, infze dlabcftycy y ptáftwá, 
infze dla ćwiczenia yzáchowánia po
żądliwości ludzkiey, infze dla żywio- 
?oW, nie które zás' dla fpraw moich zá-. 
dziwienia, infze zás dla przyczyny 
mnie famemn wiádomey yzáchowá- 
ncy. Oto pfzczofá krotka y maluśka 
do robienia miodu, wie z wielu źioł 
brác miód, iáko y infze mnieyfze y 
wielkie ftworzenia, które przechodzą 
czlowieká wznáiomosci, y w roze
znaniu żiof, y upátrowániu pożytku 
fwego, y wiele ich ieft pożytecznych, 
które faczłowiekowifzkodliwe, Coż 
redy zá dziw, ieśii zmyli ludzki Háby 
ieft do rozeznania y Wyrozumienia cu
dów moich, gdy ich też przechodzą y 
naymnieyfzc ftworzenia? Oto co mo
że bydź fzpetnicyfzego nàdzàbç, y wç- 
żi ? co może bydż fzpetnieyfzego nád 
łopion y pokrzywę y infze podobne? 
á przecie iednák one bárdzo dobre fa,, 
którzy mogą irozeznác fpráwy moie, 
y ták cokolwiek ieft, ni cokolwiek po
żytecznego icft, że każda rzecz która 
fie rufza, wie iáko naturę fwoię ma 
zachować y posilić. Dla tego żcwfzy-

tkie moic fpriwy dziwne f», </ 
wfzytkicwychwali ia mnie: dlatego 
człowiek im piçknicyfzym y przełoYo- 
n.ymieft nid infzemj, tym powinniey- 
fzy mnie nád infzych áby mnie chwi
li?, bo.iniczey ieśliby niwifnosć W01J 
woiciákich. mieyfcách górnie záttzy- 
mywdłi fię, gdżieby człowiek mogl 
beśpiecznie mięfzkać ? y gdyby zwie
rzęca nic miały fwoiey Ucieczki idkobf 
mogli Uiść nienafyconcychćiwośći lu

dzkiey? y gdy by człowiekowi ta 
wfzytko było wedle i ego zimyftu.i- 
žáli náten czás fzukiłbyNiebieftich 
rzeczy ? ieśliby zaś beftye áni praco- 
wały á.ni fię bały, pozdychałyby, yzi 
niemogły: dla tego wiele fpraw moici 
icft wfkrytośći, ábym ia BOGcudo 
wny y nieogarniony był chwalony) 
poznány od ludzi zm»drosći dziwni) 
moiey w ftworzeniu ták wiele fiW 
rżenia mego. ODPOWIEDZ PYT-i 
NLA WTOREGO ; Czemu dufze ni 
dáia fię widzieć/ Odpowiadam:. Dud 
daleko lepfzey nátury icft aniżeli ćiale 
bo z mocy Boftwi mego ieft y .nit 
śmiertelna, uczeftniftwo máiae zA» 
yolárni, zacnicyfza nád.wizytki«jd 
nety, y nád wizytek świat, przetok 
dufzá. zacny y ogniftey nátury-ici 
ciářu dodáic ożywienia, y çiepfà y® 
duchowna ieft, dlatego od ćielefnyd 
y przez ćielefne podobieiiftwi wi-ta 
na bydżzadnym fpofobem nic niow 
ODPOWIEDZ PYT ANIĄ TRZECIE
GO.. Czemu. Przyiaćicle moi-gdy °rt 
profza niezáwízc bvwáia WyfluchiW 
Odpowiadam : Ja ieftem iáko Midi. 
która widząc fyná o co profzłcf55 
przeciwko zdrowiu fwemu, odwf:^* 
prośby iego, hámuiac płacz icgoz**' 
gniewaniem nieiákim , którezáiíbz* 
gniewknie nie ieftgnicw, ále miłosic' 
dżie wielkie,. Ták iaBOG, niezá"1*1 
Rucham przyiaćioł moich, ho lepů)’*
widzę co im pożyteczoieyfiseętdozE*
wienia,aniżeli oni fámi mógł Widzi^ 
Iżaliż Páwel Święty y inśi nie ftUIt 
cznie fie modlili, á przećię iednákr" 
fł wyllucháni? álc czemu? ho

Przy-
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grzyiaciejc moi między obfitości*, 
;nor, mii* też niedoftátki nieiikie 
ilaaczyfzczenia,ydla regonie bywi- 
aWyftuchini #by tym więccy bylipo- 
[ornieyfzymi, y do mnie goretfzymi, 
ticzym w pokufąch od grzechu będ*c 
iienirufzcni, ia ich bronię, y zącho 
imię. Dlatego ikarb wiclkicy miło- 
ići ieft.że Przyiaćielemoi nic ziwfze 
jywiiawyfiuchini w modlitwach fwo- 
ifh dla więkfzey ziffugi, y na doświad- 
;zcnie ich ftitecznośći: boiakoczirt 
sśiłuie iby mógł iiko zarazić ży- 
[tot fpriwkdliwcgo przez grzech iiki, 
libo przez śmierć, fromotn*, ibyzá 
:ym ftitcczność wiernych ofiibiili; 
ák ia dopufzczam nie bez przyczyny 
loswiadczić fpriwiedliwego, áby iego 
Jitecznosć infzym byłiznáioma, y 
pn żeby miał więkfz* koronę: yiiko 
ítirt nic wftyda fie kuśić fwoich, bo 
ich widzi rączych do grzechu, tik ia 
aiefolguię ni czas wybranym moim,
Bo ich wjdze gotowych do wfzelikie- 
50 dobri., ODPOWIEDZ PYTANI A 
CZWARTEGO. Czemu nie których, 
chcących źle, czynię nie dopufzczam? 
ypiit/iad^n:: Którykolwiek by miał 
dwóch fynow,-Jednego poflufznęgo, i 
drugiego nie poflufznęgo. Ociec prze
ciwny ieft nic poflufznemu ile może, 
żebynie wykraczał w.złości,poflufznc- 
8° zaś probuie pobud.ziiac do Więk- 
feych rzeczy,żeby iego. chyżoćia po-. 
Łudził fię też fyn, nie poflufzny do Ie- 
pfiych rzeczy.. Tik ia częftokroćnie 
dopufzczam grzcfzyć złym ,. którzy 
•uiędzy złośćiimi fwymi nic ktoredo- 
broći czynią, którymi poftępuia ni po-, 
żytek ilbo fámym fobie, álbo drugim. 
Dlatego fprawiedliwość wyćiagaiby 
Kie záraz padáni byli czártu, ani żeby 
»“U ftutek wypełnić woli fwoiey nid- 
“im. O D PO WI E D Z PYTANIA 

*4TEGO. Czemu ni, nie których 
choćni nie nie zarabiali, przychodzi 

wfzclki którykolwiek 
obry ieft^ mnie fimemu BOGU zni- 

,0my ćeft, y czego godzien: bo wiele
łżeczy z da fie bydź pięknych, krore

I

nie fa ; y złota doświadcza ogień, fpri- 
Wiedliwy żis dla tego pod czis ponosi 
ućilki, żeby infzym.był ni przykład, i 
memu fobie ni zaflugę. Ták y Job 
doświadczony ieft, który dobry był 
przed kiriniem , ile y wućiikich y 
po tym więccybyłzniiomyIudz;om. 
A przcćię iednik czemum iago na
wiedzał? ktoby chciał to roftrzafnać, 
albo wicdźiećmogł jeno iafam ' któ
rym go uprzedził Błogoftiwieńftwy 
mcmi, y zichowałem iby nic zgrzc- 
fzył, y trzymałem wpokufich, y iiko 
bez zadu g iego uprzedziłem go filkł 
moia, tik iż zfpriwiedliwośćia y roi- 
łośierdźiem doświadczałem go; bo fię 
żaden nie ufpriwjedli WÍ przed obli- 
cznos'cia.moia,tylko przez łiikę moię, 
ODPOWIEDZ PYTANIA SZÓSTE
GO. Czemu,ći którzy Ducha mego 
miia, grzefz*? Od^owidd*nt' D.ich Bo- 
ftwi mego nieieft przywiązany, ale 
gdzie chce tchnie, y kiedy chccodcho- 
dżi, ani mięfzka W naczyniu podle
głym. grzechowi, ilew.tym które ma 
miłość; bo ia B O G miłością ieftem, 
y.gdzie ia.ieftem wolność ieft : dlate
go kto .bierze ducha mego, zgrzefzyć 
może ieśli chce, bo.kiżdz człowiek 
ma wolna wol*.. A przeto kiedy czło
wiek obraca wola fwoię przeciwko 
mnie, Duch moy, który ieft w nim, 
odchodzi od niego; il bo on człowiek 
hywakariny, żeby popriWił woli fwo- 
icy. Tik Biliim chciał złorzeczyć lu
dowi memu; iłem iamu niedopuśćił, 
aczkolwiek prorokiem był złym,y 
chciwym ; wfzikze mówił pod ezi$ 
dobrze, nie od śiebie, ile od Duchi 
mego; ilbowicm częftokroć dobrym 
y złym bywa .dány dar Duchi mego, 
bo iniczey wielcy oni krifomowcy o 
tik wielkich rzeczich nie dyfputowi* 
Lby, gdyby nic mieli Duchi mego,i, 
niby tik głupie przeciwko mnie nic« 
brykali, gdyby przeciwko mnie wy
znawali,y do pychyby fię nienikłonili, 
chcąc wiecev wiedzieć Aniżeli powin
ni. ODPOWIEDZ PYTANIA SIÓ
DMEGO. Czemu czart wiccey fię ba-
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Wi przy niektórych* Oipubiedtnf. czárt 
jed iaJto kát, y doświadczycie! fpri- 
Viedliwych: dla tego zdopufzezenia 
mego przcsláduie dufz« nic których. 
Drugim zićtmia fumnienie, niektó
rych też trapi ciała. Tych ziiię prze- 
niśliduicdufzc, którzy przeciw rozu-. 
nr owi grzefzac, poddüa fięwfzcli- 
kiey nieęzyftośći y niewierności.Tych 
•řásię przeniśliduic fumnienie y ćii- 
li, którzy dla niektórych grzechów 
ocryfzczàiafiç y bywii» trapieni, któ
re zaprawdę trapienie przychodzi ni 
niemowiatki oboicy płci ták pogiń- 
(kiey, íáko y Chrześciańltiey, Albo dla 
nie opatrzności rodźicow, y dla defe
ktu natury, álbo dla poftráchu yupo- 
Icorzcniadrugich.ibo grzechów iikich

fprawiedhwośc moii ták miłosier
nie zrządziła :■ iby ći którym bywa 
odięta okázya grzefzcnia, álbo żeby 
nie byli ciężcy karani; álbo zebr 
mieli więkfza zapłatę; także też y ni 
beftye wiele tikowych rzeczy przypa, 
da, álbo ni ukaranie infzych, álbo dis 
prędfzego końci żywota-, álbo dla nic 
mierności nátury fwoiey. Wiecie 
przy nie których czart, ieft y bliżfzy 
ieft, dopufzczenic moie ieft : álbo dit 
wickfzcy pokory y przeftrogi, álbo dá 
wickfzcy zafługi y dla pilności fzuká- 
nia mnie, álbo dla oczyfzczenia grze. 
chow w tym żywocie, albo że tikzi1 
fiużyli niektórym meká poczyna fie ni 

tym. święcie, która ma trwać bez 
końca.

S YN: BOŻY rozmawiii^c z Oblubienicy íVoiy Swicij 
BR TGJTTp, powieda iej> c\,emu y {tedy iey poczty ßg po

dawać od tego słowaBoßciego obia-anenta w duchownym ży
wocie? y powiada iey, że słowa, pr-^er%ac^one obławia
nia, {tore w tych Xiggáck ^ámykaitifię,maią naypr^e- 

dnieyße. te cztery cnoty; Náfycáiíi albowiem du
chownie pragnącego prawdżiwey miłości, ^á- 
gr^jewaię-ożięhłych, ^ßfrafowat/yeb. itwefe/aip,, 

á słabe d'uße p oślinią.

OBIAWIENIE IEDENASTE.
wXiçgâch Pytania.

QYN B0ZY mówi: przez przyro- 
Odzone rzeczy może bydź zdrowy 
napoy, to ieft zźimnego zolizá, y z- 
twárdcgo kamienia, z dtzewi iuche- 
go, y zżiclaft gorzkiego ; ile zipra- 
Wdę gdyby a) uderzyłi fię ogorę 
Siarczyfta potężnie, tedyby zeftili wy. 
padł ogień, któryby fpalif gore, zkro- 
rcy ciepła oliwne drzewo blilko poło
żone, choćzwierchu fuchę, wewnątrz 
iednik pełne tłuftośći, poczyniłyby 
ćiectik bardzo, że też zioła gorżkie, 
ped oliwnym drzewem będące zpły-

naccy oliwy flodniiłyby, y zta^f 
mógł bydż zdrowy napoy : tak ia du
chownie uczyniłem tobie. Albowi* 
ferce było żnnnc iiko ftal do miłoscl 
moiey,w ktorvm iednik była ift'tr , 
nie iika maluśka miłości do mnie,1 
zwłafżczi kiedyś myśliłi, •ztm 'l' 
godzien miłości y czci nad wfz)‘ 
tkich. A!c to ferce ni ten czas ude
rzyło fie ogorę śiarczyft», kiedy eh'*'2' 
łi y rolkofz świctcka była tobie prze, 
ćiwna, y on małżonek twoy krom?0* 
nidinfzych cieleśnie miłowali od u*

blćj



lie, umieráUc oddalał fię ; ziprawdę 
olkofz y ukochinie świetckie dobrze 
iç może przyrównać dogory siárezy- 
tev, bonidętosć unaylłu yfmrodpo- 
ijdliwośći ćiclcfncy, y ciężkość męki 
fobs mii». Gdy tedy ni ten czas 

y;zy śmierci małżonka twego umyfi 
,woy ciężko był zifrafowiny, ná ten 
zisiíkicrká miłości moiey, która ii- 
.oby zámkniona tiifi fię,'poczęli wy- 
pkić. Bouwazywfzy proznosć swiici 
fzclàk» wolafwoię ni-nanieś fpuśći- 

i, mnie náde wfzytkic rzeczy pra- 
tnac- Dla. tcy tedy iikicrki miłości, 
i! iw ne drzewo fuchę, to ieft ilowà E- 
ringcliey Swiętey, y zabawy z niu- 
izonymimemi pofmikowiły tobie, y 
fflręmiężliWość tikći fię bardzo po-

Obiáwienia Nicbielkiega.O 459
dobili, że wfzytkie rzeczy które przed 
tym zdały Gę bydż gorżkie, poczełyć 
fmákowáé. Gdy tedy oliwi poczyna 
płynąć.y fiowa mole Obiiwienia wdu- 
chu tobie przyizły, nie który ftoijc ná 
górze wołał, mówiąc: ztego napoiu. 
gasi fię pragnienie, zimny Gę zagrze
wa, uwefela fię záfrifowány, do zdro
wia przychodżi egory. la tedy BO G. 
ieftem który wołam, ffowi moie któ
rych ty wduchownym widzeniu czc
iło ode mnie iłuchał náfycáiaiiko do
bry napoy prignaccgo prawdziwey 
miłości. Powtorc zigrzewiia zi
mnych: Po trzecie uwefeliia fmu-
tnych : Po czwarte iłibych. na dufzy
uwefeliia y uzdrawiają.

* * *-

est t a
^TEnże Zakonnik pokazał fię nifto- 
A pniufwoim iiko y wyzev, y rzekł: 
OSędzia! pytam cię, czemu według 
iowieśći Ewangelicy. Kozłowie bę
bni lewicy, á owce ni prawicy two-. 
ty, iżiiiżfię wtikich kochafz.» PY- 
fANIE DRUGIE. Gdy ty ierteś Sy
nem Bożym równy Oyc.u, czemu na
lháno, że árii ty, ini Aniołowie wie
dz* o godzinie fadu ? PYTANIE 
TRZECIE, Gdy Duch S. mówił E-

Pjtánic Szefnaite.
PIER UT’S Z A.

wingehftoni, czemuż tika ieft niezgo
da Ewangelicy/ PYTANIE CZWAR
TE. Gdy tik wielkie ieft zbiwicnie 
ludzkiemu narodowi z wcielenia twe
go, czemuś tik długi czas odwłoczrł 
wcielić fię? PYTANIE PIĄTE. 
Gdy tik ludzka dufzá lepfza ieft nid 
wizytek świat, czemu ni kizde miey- 
fce, yziwfze nie pośilafz Przyjaciół, 

y przepowiádáczow twoich ?

Odpowiedź Pytania Piervízego.
f ADpowiedżiafSędźia ■ Przyjacielu! 
G'tiic pytafz abyś wiedział, aleiby 
Uzdy wiedział złość twoię. Albowie 
kBoftzíie niemifz mc ćiclefncgo,śni 
■iafem okrążonego, bo Boftwo moie 
^llch ieft, ini ze nma dobrzy y źli mo- 

fflicfzkić, me,iniczey iiko świi- 
0sć y ciemności ; ále ini práwicá y 

ewici w Boftwie moim ieft iikoby ćie- 
Jesnie okryślana, ile im fzczęśliwśi 

którzy, ni prawicy moiey będą iiko 
'■ni lewicy. Lecz przez podobicńftwo

tkicgo dobrá; die ini owce arii kozło
wie w oney prawdźiwey chwale moi ey 
fa, gdzie nic mafznicćiclefnego, y po- 
fzpeconcgo y odmiennego. Ale w po- 
dobieńftwich i figurách zwierząt, czę* 
ftokroć opifuia fię obycziie ludzkie, 
iiko w owcy niewinność, W koźlo 
ćielefność.to ieft człowiek nicpowśćia* 
gliwy zniczy fię. który ma bydz po- 
flinowiony niiewicy, gdżie nie mifz 
nic dobrego. Dla tego Wiedz że ia Bog 
pod czas ziżyWam ludzkich iłów, y

0 fię powiedziało ; bo -przez prawicę podobieńftwi, żeby miluski miał cze- 
ł“?«rnic fię zacność moiey Bofkiey oo fię chronić, i doikonili iby doiko-
S-Tvafy, przez, lewicę zaś,zgubi wfzy- nilfzymi byli,iby fię wypełniło pifmo,

K że
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že Syn PimeťUk-i nofożony icft, aby 
przeciwko niemu fprzeciwnic- mosjioi 
no, iby z wielu ferc obiiwifi fię myśli. 
ODPOWIEDZ PYTANIA WT O HE
CO: Czemumia, SYN BOŻY powie
dział że nie wiem godziny fadiDCW? 
ftrvitd<tm: nipifana icft, że Pa,n JEZUS 
pomnażał fię w ledech y w mądrości,, 
wfzelika tedy rzecz ktorey przybywa, 
y ubywa, ma odmienność, Boftwpzi- 
fię nieodmienne icft. Dla tego ze ia 
SYN BOŻY wfpołwiecznyOycu, po
mnażałem fię, tom miał zCzfowie- 
çzenftwà,. com ziśię nic wiedział, tego. 
niewiedźiafo Człowicczeńfiwo moie, 
wedle zislę Boftwi wizytkom wiedział 
y wiem , bo nic mc czyni Ociec, reno, 
co y ia Syn, albo- rżili co wie Ociec,, 
czego.ia nic wiem Syn, y Duch. S. ża
dnym fpofobê. Aie fara Ociec,, z kro,- 
rym ia ieftcm Syn, y Duch S. jedni 
iftność, icdnoBoftwo, y wola, wic go
dzinę one fjdu, nic Anyołowie , ani 
infzc ftworzenie. ODPOWIEDZ PY
TANIA TRZECIEGO-: Jeśłiż Duch, 
S wtet y m o w 11- pr z-ezE wánge i ifto w, cze
muż taka niezgodá; między niemi?? 
Odpomadum náp-ifano icft,. że Duch 
Święty rozmaity icft w fpriwowAniu 
fwoim, bp rozmaitymi ípofobámi ro
zdáte daryfwoie wybranym fwoim,. 
fam záiftc DUCH S ieft iákoczłowiek 
naáiac wagę wręce, 7gadzáiac, y fpofo- 
biaiac ręceiey rozmaitymi ípofobámi,, 
áby do ftufznosći oni wagi przyfzłi, 
ktor* záiftn wagę iniczey fporzadza. 
zwyczáyny y mezwyczá vny, inákfzym 
ípofobem mocny y fláfev- Ták też- 
DUCH S. ni kfzta? wagi, r-az wftepti- 
ie ná fercá ludzkie, drugi raź z-ftçpuie». 
Wftçpure kicd-y, umyfł podnosi przez- 
iubteln-ość rozumu-,, y przez nahozen- 
ft wo, y przez zapał żądze duchowncy, 
Zftępuie zis kiedy dopufecza żte- 
fię umyfl u w i kio t r u dn ość i á-m i, frifu-. 
ił»c fię próżne mi rzeczami, y ti-ćilkami; 
trwoży fię. Dla tego iáko waga nie
ma nic pewnego, ieno a-żby fię umiar-, 
kowá-řa, y ręka rzadzce żeby bvfá przy 
aicy: tik-też wfpráwpwániu DUCHA.

S. umiirkowinia potrzeba, y żyWotj 
dobrego, y żeby byfiprofta intencji 
y uwagi fpraw y cnot. Dla tego i; 
SYN B.OZY widomy w ćieJc',’ąidyni 
rozmaitych mieyfcách rożmaiói 
miałem powiedić, rozmaite miałem 
naśladowcę yftuchácze, Albowiem 
nie którzy náíládowili mnie zmifol 
ści, drudzy áby nilczli okázy* v dli 
dwomośći, niektórzy řež znásládaia- 
eych mnie, byli fubrelnieyfzego do- 
WĆipu, nic którzy proftego. Dla te- 
gom ia,mówił profte rzeczy, zkjdiij 
proftaczkowie ćwiczyli. Mówiłem ici 
rzeczy wyfokie,. czemu fię mądrzy diii 
wowil i; pod: czás też mowifC Wprzyj 
pow.fcśpią.c.h yłkryćie, zczegonickio 
rzy brali okazyie- do> mówienia, poi 
czis też powtarzałem com pierwej 
mówił, pod czis. przykładałem yi| 
mnieyfzałcm, Dla rego nie dżiw.it' 
śli, ći którzy powieść Ewihgelicy S- 
zpnrzadzili że kładli rożnie, ale it‘ 
dnik prawdziwie-, bo nie którzy zniclj 
położyli- ftowo do 15 o w i, nie ktorij 
zmyli ftow, wnie Iłowa nie którzy pik 
H y i?yfże!i,i nie widzieli. Drudzy piftj 
wiże rzeczy- n4 oftátku, drudzy wiek 
rzeczy o Bod z/i e moim, i k iżdy znicll 
iáko im d-af-mewić DUCH S. Wfaili
ch c ę abyś wiedział, ze tych tylko E- 
wingeliftow potrzeba pt-zyimowM 
których Kośćioł moy przylał, bo MW 
Je ich ftari-ło fię pi fić, którzy rpicli zA' 
liwość, ale nic wedle wiadomości mo- 
ieyt OroiJbowiem ia powiedział ia? 
ko czytano dźiśiiy, zepfuyćieKosćioi 
i iagoznowu zbuduie.. Ci którzy ,s- 
fiyfzeli świadczyli y prawdiiwibyli"c' 
d-fug Iłowi Iłyfżacego., ile fałfzy®* 
świidkowie trylu bo nicprzypatrowa- 
li fię źwiaftowi fi-ow moich, bo ono 
iłowo powiedziałem do z rozumiem* 
oCiei-e moim,. Także też gdym rzeki- 
iczcli nie będziecie pożywić Ci ił-1- niC' 
go., nie będziecie mieli żywota,wiek 
ich ni zad uftapiło, bo nie utrata- 
klauzury ktoram powiedział. Sio"* 
moie żywotem y duchem fa, to
duchowne aaii^wy rozumienie y moc«

v a.me



i nie dziwie bfjáži': , bo nisládbwili 
mnie z miłości. Dla tego DUCH S. 
ni kfztąłt wagi wftępuic w fcrcá. lu
dzkie, raz mówiąc cieleśnie, drugi raz 
duchownie: Zftępuie zaś kiedy ferce 
ludzkie zitwardza fię do BOG A. albo 
licrezyámi. dlbo świetckiemi rzeczi- 
mi zibawia fiç y zićimia-. Ni ten 
czis zarazem rzeki Sędzia Zakonni
kowi pytśiaeemu, który siedział uiá 
flopniu drabiny. Ty przyjacielu ! ti

cs wiele razy pytał mnie ofubtelne 
beczy, y ia iuż dla Oblubienice mo- 
icy która ftot, pytana cię, czemu du- 
fzitwoii, która marozum, y rozezna
nie dobrych y złych rzeczv, więcey fię 
kocha wźiemikich rzeczach, aniżeli 
Wniebiefkich, ani wedle tego iáko ro- 
[umie, żvic ? ODPOWIEDZIAŁ ON 

ZAKONNIK : >oprzeciwko rozumo-

r
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wi czynię, y dopufzczam zmyflom 
ćielefnym prie magie rozum, i 
CHKYSTUS rzekł: Dla tego fumnic- 
nie twoie będzie fędżia twoim. Por 
tym rzekłCHRYSTUS Pan do Oblu- 
bienice: Oto, Cotko, iik wicie może 
złość ludzka, w człowieku, nic tylko 
złość czartowłkay ile fumnienie ze- 
pfowine,! to pochodzi) z tad ze czło
wiek nicfprzcciww^fiď iiko powinien 
pokusie fwoiey: ile uczynił tik
miftrztobie zniiomy, albowiem zfta- 
pił duch kufzacy go tik bardzo, ze ii, 
kobywfzytkie Herefye były przednim 
ftoi ice, y iikoby mówili iednemi ufty, 
my iefteśmy prawda,ile on nie wieł 
rzvł zmyfiom fwoim,. ani rozumí a, 
nid fię, dla tego wyzwolony ieft, y 
sftałfie umiciętny od początku, iż do 
Alfy y Ornegi, iiko mu byfo obiecano-

DEKLARACYA
Wykład onegoż punktu.

O ieft od onegoflowi pierwfzego dzę, i ná ten czás począł fzukić Je
dla tego ftufżna rzecz była,wBibliey, które fię poczyna: Ni, 

|octatku ftworzył Pan BOG Niebo y 
siemię, iż do Obiiwienia lani Swie- 
kgo, gdzie nipifano Alfi. y Omegi, 
len Miftrz, był Mifttz Máthyás Kino-, 
nik Linkopęńiki y Spowiednik Swię- 
iey EKYGIŤTY, o rym mafz wpier- 
WfeeyXiçdze w Rozdziale trzecim, y 
^Rozdziale pięćdziesiątym wtorym, 
także w fzoftey Xiędze 75. y 89 OD- 
Î0W1EDZ PYTANIA GZWARTE- 

Czemu przeż tik długi czis od
kładałem wcielić fię? Ocłpon>iecł&mz. Zd, 
prawdę potrzebne było wcielenie mo' 
lc) przez które rozwiązało fię przc- 
klęftwo, y wfzytkie rzeczy fięufpoko- 
lfyná Niebie y niźięmi, ile wfzdkże 
Potrzeba było, żeby fię człowiek pier
zy Wicwiczyf w Zakonie przyrodzo- 
ßyni.potyrn w Zakonie pi fanym. Al- 
oowiem przez Zakon przyrodzony. 
3>°kaziłifię iikwielka yiákowa byłi 
^hosć człowieki ; przez Zakon pifa- 
hy. zrozumiał. ułomność fwoiç y ne-

K

kírftwí-
ábyní ten czis przyfzcdł lekarz kiedy 
fię wzmogłi chorobi, ibr gdzie, by
ła chorobd, tim żchy opływało lckir- 
ftwo, wfzikże y w Zakonie przyro
dzonym, y w Zakonie pifanym wiele 
oyło fpriwiedliwych, y wiele miiło 
DUCHA S. y przepowicddli wiele, y 
uczyli tnfzych do wfzclikich rzeczy 
uczciwych, y oczekiwali mnie Zba
wicieli fwego ? ći przybliżali fię da 
miłośicrdźia mego, aniedo męki wic- 
czney. ODPOWIEDZ PYTANIA 
PIĄTEGO. Gdy dufzi lepfza niż ieft 
świat, czemuż nie bywii» pofvtáni 
przepowiidicze nikiżde mieyfce zi-
wfze ? Odf »»udem. Zaprawdę dufzi 
godnieyfzaieft y zacnieyfza nid wfzy- 
tek świat, y nid wfzytkie rzeczy gron- 
townieyfza. Albowiem dla tego go- 
dnieyfza ieft, bo duchowna y towna 
Atnołom, y do wiecznep wefela ftw,o« 
rzona ieft. Zacnieyfza ziśie ieft. bo 
ni obraz Boftwi.megouczyniona ieft,.

X y mc

/
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y nie śmiertelna, y wieczna. Dlate
go że człowiek godnieyfzy ieft y za- 
cnieyfzy nid wizytko ftworzcnie; zi- 
tym też nid wfzytkich zacnicy żyć po
winien, bo rozumiem nid wfzytkich 
ieft ubogacony; leśli zis człowiek źle 
ziżyWa rozumu, y Bofeich dirow mo
ich, co zi dziw, ieśli ia.to karzę, czifu 
fpriwiedliwosći, co fię czifu miłosier
dzia opuściło. Dla tego tedy nicby- 
wiiapofyłini Wfzędżie yziwfze prze- 
powiedicze, bo ia BOG up.itrzyWfzy 
zatwardziałość ferc wielu, folguię pra
cy Wybranych moich, żeby fię darmo 
nic trudzili, Ażę ich wicie ieft, kto- 
izy umyślnie y zpewney wiadomości 
grzefz^c, woli więcey przcmicfzkiwić 
W grzechach, i niżeli fię niwrocić, dla

tego nie fâ godni Iłuchic pofîow ma 
ich zbawienia. Ale, o Przyjacielu! ju* 
ikończę z tobą odpowiedź myśli two. 
ich, y ty ikończyfz żywot, ijiż do 
świadczyfz, coc pomogła wymówki 
twoii y przyjaźń, ludzka ? o iákobyi 
był fzczęsliwfzym, gdy byś uwazjl 
profeffya twoiç, y ślub twoy ! Porytu 
rzekł duch do Oblubienice, Corko.icn 
który o tik wicie y takie rzeczy zdał 
fię pytać, iefzcze żyic w ciele, ile le 
dwo ieden dzień ma zyć, ktorego iftie 
kty, y myśli fer.decznc pokazały iię 10 
bie przez podobicńftwi, nie niwięk 
fza fromotę twoiç, ile ni ztiwicwi 
dufzom infzym,i!ę o ro z iffekevámi, 

myślimi ikończy fię nidżicia y ży
wot iego.

CHRYSTVS rozmawiáiac z Oblubienicy fwoiy Święty 
Brygittę pomeda icy, je fię me ma trwożyć dla tego, że on niti 
czyni dra^ firdwiedliwośći nad człowiekiem wie/firn grz,eßni 
kiern, bo on defiret odkłada, áby iego Jfirawiedliwość która fię m 
na nim wykonać, tnßjm żeby fię pokazdłd*. Powie,da też że słom 

iego Befiele w ty ch Xicgácb N lebiefic.iego Obidwienia które ßi, 
máiqt naprzód rość, y aż, do xjipelney.doyr%fiłośći pożytek, 

czynić, ápo tym wydadzą [tutek,y moc ud śioiećie; kt°' 
vje x..átšle słowa, fit tako oley w lampie,. to icfl w dttfiy, 

cnotlimey,którym oná napełnia fię, á gdy prgyidżie 
Duch S. one zapalała, y przedsiwnęt światłością 
świeci, przydáie też żeprx^erxjcx^one słowa Ob- 
idmienia wprzód wflyptęgdżie mdżieyy pożytek 
•vcfiyntp, aniżeli w Kroleflwie Szwedzki>łl—'y, 

t gdżie fię ieyże Oblubienicy obławiać po-
c^ęły.

ÖBIAWIENIE DWANASTE. 
wXiçgach Pytania*

SYN BOŻY mówi: czemufięfrir tecznea paktu cierpięgo, aby fię ww31 
fuiefzże onego tik ćierpliwiezno- fpriwiedliwość moii jnfzym pokatihl 
fizęż Niewiefz żęto ciężka rzecz ieft; dla tego grźiekolwiek śieia żiela dli 

Wiekuiści? gorzeć,}' dlatego iż do oftá- farb, ieśliby przed czáfem były rwin?
ni?
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.. ták Waż» do rzeczy pozorney, iiko 

. eriy by były rwane czifu ftufznego; 
líkiiowí nnoie ktore fpriwiedliwo- 
!ći» y miłosierdziem mog» fię poká- 
tic,y iż do zupefney dozrziłośći mii» 
Pożytek przynosić y rość, y ni ten czis 
izeczy do ktorey bçd» przyłożone, do-, 
prze fię zgodzi, y moc moię w cześnie 
çzdobi». Nid to, czemu Gf ftáfuiefz 
:con ftowom moim nie tifo, iżcbyfię 
fudi iiwnie pokaziły > Iżaliż go ty 
irodźiłi, ilbo zna-fz wnęrrznośćiiego 
iiko a? on ziprawdę ieft iiko limpi 
[otiiaca y( świecącą, w ktor» gdy nł* 
cij tłuftosći zirizem do niey przykła- 
ja fie knot uymowić y wyimowid 
Ták on ieft; lámpi< cnot, Jámpá fipoío- 
bnani przyięćie íáíki Boficiey-môicy,. 
Btç iikdkoro,fiç wlei» ftowi rnoic, 
jofpufzçzii» ljç dpbrze y wftapi» do 
inçtrznosçi, ftecl. Ycozi dźiwicśli 
duftość rofpufzczafię, kiedy ogień go- 
te w lampie, który tłuftość rozftapia, 
yípríwuie to żc lim pi gore. Ten zi- 
ifc ogień DUCH moy ieft, który ieft 

aiowi Wtobie, y f»m tenże Duch 
ikże ieft; y mówi W nim, iczkolwiek 
Sttytym, fpofobem,. y, iemu pożyte
cznym. Ten ogień zipała Hmpęferci 
iego ťtopricowinia ku chwale moiey, 
J zapalą tęż dufzę ni przyięćie tłufto- 
Ki łiiki y flow moich, od których, 
diifzi, flodko bywa przyjęta, y doftitc- 
Czniey utuezona kiedý ďo fpriwowi- 
oia przychodzi. Przeto nie lękay fię,

ilę ftoy doftąteożnic \V wierze S -icsli 
by ftowi te przyślii žduchá twego, al
bo z ducha rwiátá tego, ftusniuby fię 
miiłi lękić; Ale że laz Duchámegcj, 
które- mieli- Prorocy-Święci, dla tego. 
nicma-fz fię bać,, ile wcielić, chybi 
żebyś fię więeey bafá prożney chwa
ły ludzkiey, aniżeli przedłużenia fiow 
moichBoikich.Słuehay nidto coć po- 
wif, Kroleftwo to z grzechě wielkim, 
y długo nie ikarinym zmięfzine ieft, 
dia tego ftowi moic tu iefzcze wftapić 
y pożytek uczynić nie mogą, iiko to
bie pokażę teraz przez podobicńftwo, 
mówiąc : gdyby orzech w fidzony był 
wźięmię,ni któryby co ciężkiego wńL- 
dzono, dla czego nic mógłby .wyniść, 
który orzech bçdgc dobrey y iwiczcy 
natury, gdy od ciężaru zwierzchnego 
przyćisnionego nic może fię podnieść, 
ni ten czis fzuka wźiemi àby fie mógł 
podnieść z tey ftrony, gdżie nie mifz 
tik ciężaru wielkiego, gdzie ták głębo
ko y grontownie zafadza korzenie, że 
nic tylko czvnic pożytek piękny, y o- 
wfzem urozfzy w pięń mocno, odda
la precz wfzelika rzecz przefzkadzd- 
i*c» wviśćia, y wyrafta nid to co ieft 
ciężkiego. Tikorzechręn zniczy iło
wi moic, które gdy wyćiika grzech w 
Kroleftw.ie tym, teraz fiufznego wcy- 
śćiamieć nie może, pierwey gdżie in- 
dźiey podnafzą fię, y. urafta, aby fię 
twirdość źięmię tego Kroleftwi gdy.U- 
ftinie, rpiłośicrdżic ptworzyłi..

B o G O Y G IEC powićda Swiętey BRYGITCIE, fiibtelhic 
NáucxÁíqc tą, o mocy onych, piąci mieyfc, które fi w lexmjtlèm, 
yŮcthleem,y- o łafce, kforą biorą pielgrzymowie nawtedzźiąe 
0He rnicyfea z pokorą nabożną, y_ prawdziwą miłością powiedź- 

żc ná przyrzeczonych mieyfcách było naczynie, zdtnknione,. 
J nic zamfni one, rodź ił fi Lew który był widziany, y niemi- 

dziany, bytbáránek ojlrzyŻonyyy niefirzyźony,kfadźiono 
węża który leżał y nie, leżał}.gdżie, też był orzeł i. kt.ory 

lątąły nie latał, y wykłada to wfikp w figurze*?-

O B“
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BOG OCIEC; pawi Ida • i eden, Pan, 
byl któremu rzeki iługiiego.oto, 

Baw mi twoii w.ypriwi ona ieft, y kor 
Kenie wykopinc ûu, kiedyż, tedy ma
my ślać pCzenicę? któremu odpowie
dział Pani Aczkolwiek(mowiikorze
nie zda uę bydź wyfcopinc, wfzikżc ie- 
izczc iednik ziftirzile pniaki y korze
nie nicwykopiac & ktotę ni wiofnę,. 
dla dzdżow,. y wiircow- wywrócą Cęc 
dla tegoczekay Cierpliwie ęzifirśiinia, 
Ktorem a odpowiedział ftugi, coż te
dy czynić niżptzyidźie wioíháiy źni-. 
Wo ► któremu odpowiedział PanJaj 
(mowijwiemptęć mieyfc,, każdy który 
djo-nichprzyidżic,. będzie miałpięćip, 
aikj poży tekfcWfzikżc icśti cayfty przyir- 
dźie^ próżny od pychy y pałiiacy miło- 
4ći*. Nípietw6tym.micý.(cu, byto-na* 
czynie zirakni©j«,,y nic zimkniooe, 
maszynie rodie y nie mile., naszy- 
*ie świetne,, y nieświetne, naczy- 
*ic próżne* y are próżne.. naczynie-

Wjkîad przorzeczcaj} 
cja wi

O C IEC. »«Wi:; Naczynie on o, o.
który mcm Ći powiedział. Panna, 

MARYA Gorki Joáchvmowi, Mi tka 
Człowiecze ńftwi CHRYSTUSOWE- 
GO byli ý oni bowiem byli naczy.nit 
z4mknionym,.y nie zámknionyni.zár 
knione diabłu,i nic- BOGU:., bo. iiko, 
ftrumi.eń, pcignac bieżeć w naczynie 
założone fobie,.ime-mogacptzemoc,. 
feukainCzego wyiścia, ywcyśeiai Tak. 
czart iikoby flrum ieńwyftępko w,ptá- 
gnał rozmaitymi, wyoilazkimi ftvoiç- 
Bii prz-yftapić do ferci Pinny MARY- 
EY, ile nigdy do naymnieyfeego grze
chu nie mógł nikłonić duCze icy, bo, 
simknionebyła przeciwko,pokufom. 
Albowiem fttttmieaOuchi mego. ni-, 
pełnił fercc icy, y ©fobliwa łi fica. u bo.-
gićib Po wtóre Piani MAR Y A

czyfte, ynic-czyfte. Ni.wtorym miejr- 
icu, rodził ileLew, który był. widziany 
y nicwidźiiny, który był’ ffyfcány 
die ftyfziny., kiorego. Gę dotykało, ; 
nie dotykiło,, ktorego- zwano , y nie 
zwano,, ktorego, trzymano, y me trzy
mano, Ni: r,tzcćiro, micyfcu. był Id 
tanek ftrzyżony,, y nie ftrzyżony, bl- 
rinek zraniony,, y, nie zraniony, Báti- 
nekw.ołaiacy. y nie woiiiacy. Baranek 
cierpliwy,, y niecierpliwy, Baranek u 
mieriiacy,. y nic umieráiacy- 
czwartym mieyfcu, byłpołozony wń 
który leżał,, y nie leżał, rufzał Ce y 
tu£załfię,,ftnchałfy nic fluchał, widzu 
y nic Widział, cznł y nie czuł. Ni pii 
tym, tnieyfcu. był Orzeł,, który latał, 
nie latał, któr y ptz yfzeld:ni m i cy fe t, 
ktorego nigdy nie odchodził, który od 
poszywał, y nie-odpoczywał, ktor 
fię odnawiał*.y. nie odnawiał,, ktoi;

Cę w.cfelił.,y nie wcielił; który był
czczony ,y nie czczony.

rzeczy 'ii
urzc.

MATKA SYNA, mego> byłi naczyń 
małe, y nie małe,máře w głębokieyjH* 
korze fwoiey, wielkie y nie małe w mir 
łpićiBoftwimego: Potr.zećiePśr“
MARYA, byłi- naczyniem próżny® 
y nie-próżnym 5: próżnym, od wiżc‘ł _ 
fcicy toikofzy , y grzechu, nic ptożnt 
ile pcłneNiebiefltjey flodkośći,y v^c‘ 
likiey dobroci; Po czwartePinni MA- 
RYA bylánaczy.nie-iáfne,y mciii11'1 
iifne- bo- wfzelka dufeá: piękna, ooe 
ranie ftworzona, ieft-, álc dufzá Pánrl 
MARYEY pomnażali fie wc wfzeb'ĘU^t>V i 1, t pvil Jtona» 4, aa v *»*i " (

feiey doftoniiośći, światłości, ták bar' 
dzo,że SYN moy ziwieśśił. fiç-Jji«®' 
fe>- iev,. 7 ktorey piękności- •wefeW0"|
Niebo- y.-żiemii, Ale naczynie to m.
świetne było u.ludżi, bo,godność'3j11. 
świctckimi , y, bogiówy pogánb-- l-

io»
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Po pi.1 tc- Hflflá- M ARTA. l>yłi naczy
nie czyfte,. y nie czyfte;.czyfte było,, 
bo wfeytká byłicsyftŁy piękna,.y ráka, 
nicczyftość aie zniydowiłiiię w.nicy, 
izieby. fię koncem igły. mogłi. tchnąć: 
fie nie czyfte było, bo. z pokolcnia.A- 
iájiiowego-wyfzfi , y. zgrzefznyc.h u- 
fldzifáfie.áczk-oJuuek. bez grzechu po- 
zęła fie,. żeby też Syn moy narodził 
üçzniey bez grzechu. Dla. tego kio-- 
izvby námicyfce to,, to ieft’ gdzie Hę 
Pinni. MAŘYA. urodziw.ycho- 

.inabyřá prayśli,nie tylko będa.oczy- 
Żczcni, ile nacźymC będą, ku chwale 

oif y.Drugie nueyfce ieft'W-Bcthleem;: 
dzieSyn-moy iikoLewnirodzonyicft,. 
lory fię zdiwahy. nie zdawał widzieć y. 
yhrzyminy wedleCzłowiewicczcń- 
wi,,ile według Boftwi nie. widomy V' 
ic pozniny był: Trzecie mieyfce ieft 
Ślwirya, gdźic Syn-moy likoBiri- 
,tk.mcy?jnpy,zrśniony,y.nmi.rłwcdle_

Człowieczeńftwi, ile wedle Boflwi 
nie cierpliwy,, y nie śmiertelny był: 
Czwarte mieyfce było Ogród pogrzc*- 
bu. SYNA, mego,, w którym iśkoważ 
nikczęmny, hyf położony, Y leżało 
Gzfowicczeńftwo-irgo,.ńlc wedle Bo- 
frwi. wfzędżie hyło: Piąte mieyfce
było gori-Oliwna,. 7. ktorey Syn moy 
iáko Orzeł wyleciał'wedle Człowie- 
czenftwśido Nrebi, gdżie wedle Boíhvi 
záwfze był, ktor.yodnawiał fię.y odpo
czywał wedle Czła.wicczeńftwś.gdy 
wcdfugBoftwi ziwfze y w odpoczynku 
tenże był.1 Dla.rego. ktoby ni.re miey- 
fcá przyfzedł: czyfty, z dobra, y dolko- 

neła.wola, bedżicimał do widzenia, 
y do íkofztowánia iako fiodki y 
wdzięczny leftem ja BOG, á.tik 

gdv przyidżiefz ni te miey- 
fcà pokażeć bitdzo wicie 

rzeczy.
* *.

Koniec Piatey: Xiçgi Obiawienîa 
&. BRYG ITT Y.
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PO C Z Y N A SIĘ
X I Ę G A VI.

OBIAWIENIA N1EBTESKIEOO

BRYGITTY,
£ Æ S Z W E C T E r.

Słowa MATKI B O Z E Y do Oblubienice,
ItO) mu opowiadała piękność Cbryflttfowę,y tako ajęftokyoć śy- 

dśi w takim utpapiemu fmoim ckodśili^aby nęńpátr^áli,y 
pociechę odnosili.

I- Y G ;
czney ktor* miał; dla tego wiele ży
dów mawiało zfob»: podżmy, iby- 
smy obaczyli SYNA M ARYEY, aby
śmy iię ućiefzyli; Y aczkolwiek nic 
wiedzieli go być SYNEM BOŻYM, 
wfzakżc pociechę wielka mieli pitrzac 
ni niego. Ták też Ciało iego czyftc 
było, że nigdy ni nim , iáka wefzká, 
álbo robaczek nie poftat. Bo robak 
uczciwość Stwórcy fwcmu wyrzą
dzał, áni też iákie ziwikłanie, áni zi- 
fzpecenie w iego wlotach nie znay- 
dówiło fię, áni fię mnożyło!

-X-XX*

BOŻY mówił do. Oblubienice te słowa, o nie którym 
Który šle żył^ypriy śmierci miał dabrę wolę poprawić fię, 

tesliby śyw był, y poivieda śe dja oney woli dobrey, ni(Lj 
bjf ofęd^any, na.mękę wiec^nę, ale naßraßne męki 

do GzyśccL_>.

rATKA BOŻA rozma
wiali z Oblubienica, mó

wiąc .• Ja ieftem Królowa Nie-. 
SYN. moy miłuic cię zupełnym 

ercern, dla tego radzę tobie, abyś nic 
“ic niiłowiłi, tylko onega fimego, on 

Ibowicm tik i.eft wdzięczny, ktorego. 
tslibyś miała, żadney rzeczy nie bc- 
Izicfz pragnęła. Tik piękny, żc pię- 
nosc Niebios y światłości do poro-, 
fnlnia znim ieft idkoby cień. Zkad 
Scj)’Sl jachowiłi SYNA mego). tikjy 
“Çtnosci był, że ktokolwiek ni. niego, 
attzał, bywał wolny, od boleści ferde-



rozdział

SYN' BOŻY- pp,wiáda Ojblubjeąicy-:- 
on kto,ty «rar chômai«,. zi którym, 
ty fiçmodiifz, nazbyt nicdbżły był o- 

k.oło «nnie.ywfzyrek żywot fway od- 
priwował ptzęiiyrny. ile teraz po-. 
Wředk mn, to,, iż jeśliby- miał wpj%

Í».oprą Wić fię,gdv by ufzcd.f śmierci, ie- 
zcze dąm m,ułi£fcę. Upo.nj.pjż go. te-. 

4y ąby fię chciał po prawi ći bo.zwiel-. 
Juęgo, miiośierdźią^ y gorzjkośęt, in$ki.
jego, mam nid, nim, politowanie. X 
gdy ©a ( przed, odprąwowimie Prymy ^ 
umiał: Po.Wtóre pokazał % Rąn, O;-

b.lubien,ięy, y rzekł: Qao, iÿwaâ*yi| 
Jęo, fpzáwicdjiwy ieftem, wĄdźie mp;
i.m, ten ktory ták bárdzo, chorou^ 
przyfzedt ni f*d moy, y aczkolwiek a 
Wo le y dobtey byd przyfádzonv do !i 
íki, wfzikżc poki % dolkonálenic o 
czyści, ták w czyscu dufzá i ego bçdzis 
tniiłA gorzką mękę, ze żaden złudź 
nie będzie mógł. otymporąyślić. Coi 
tedy będą oni cierpieć, którzy wfzclkj 
Wola fw» miii, w święcie, á żadneg 

ućijfku m> ponofza?
m, ' ".

łąko widziała Oblubienicą iedjięgo czástáj. kto.iy z ířomot. 
%)c'ie{af od nie którego, mę.34, nabożniefit Modlącego, {ton- 
i°- fam: ejłjtrt mężnie kttßqtc dingo turboroaP, y„ ta {o, A_n: 

yoi dohry oJ?iáÍnia: mdlenie Oblubienicy.

ROZDZIAŁ
W^Idźifłłd Oblubienica ifdpego, 
\V czártá mipacego zwiazinę ręce, 

!>rzy niektórym modlącym fie. Y'gdy 
godzinę ftał, n it yç h, m i aft c 2a rp ft ri-. 
&m,.y wieřfci g.íos, wypu;Mikz.wielkim, 
ty kiera,i ták zawiły dzi wity fięodfzedł. 
O którym powiada Anyot dpbty O- 
blicbienicy.of’ czar tui czis oo.ego.mę-. 
żśtn.i;b.o,wąłi y dla tego. naiałzwiazine. 
í?«>hpgo, nip. mogtprzezwyćiężyfcia-. 
kp, miał »celą». Bo.iiko ikor.o. on, czło

wiek bę.ditę nlgąb iny,ni ężnie.fię.ljtH 
^iwił) BOG.ti.k ęfadżił, żeby, mu cii« 
pic. uczynił- ii ko. chciał, Wfziis 

qąą i^tjęe nádžiyie czárt, że go, moi< 
z,wyći|żyćtilę tsy godżi.ny łitw.ic w'1 
ęiężtjay ieft, że fię iu.ż więcer nigd 

pąn.niepokuśj.^ąMtcdy.Bożaeodjtf 
W tynki ę-złowięku będżic % ponifli- 
ż-.łi, v dla tego ,ęzi rt nie bcz prżyc2-! 
lir woła, żęitrąćił onego.nàktorcÿ 
ták; częftO; uderzał, áby go żWyćięA

O B i A s N i: E N: i; k..
Ęrdtt Ut. ájř* hjHsftg}. tj ĄOjkftf. TĘfcłe.. nie.iàtiKhftvt h]/t‘ trf’

$-dI£-Ą*dJhdEBię/ECGHJĘY&fZJe. rorpduy. odczdyprvnięet rv..nie^onridl4gßms^ 
SOZVEÇQ, y o lipieniu Btogeßdrvio.ncy,.Edn-_ Ćiatfit frjfit; Sryiftey. BRYP 77*TTj łttyfł 
VJikloYýgtk k*.ZVp4ga?Uejfnyłit vjgdy, nie. tnogf; za »/«? rnodlitá., kt?r4:(bfdn ąóf.tytyc.w** 
tyfpommeć, Zà modUtvuç.Swif.tey. B.Rfc- dujhujtofy-szata,\Psiwqitssßf Cork*>cze*'* 
PITTT *akc bardzo Wolny. zoJłat$ ke, nigdy, czar ty dnu ię3 nnziowicku to ßrdrvme »dft* 
me mögt xv efcîy lyç., tylkßj vu dśicĄ k?*dy, te cg# tyć: vy ofiludzcy»^iako,'WVdi3f^moSż 
CIAŁOj CHRYSTUSOWE- frzjùmtntaf;^, w t) m„ czipWtejtuA od tcy. mewidßy, ocząr0} 
łĄdd.Ę. BtpgeßdWionej Ban rty. M, tiyznřmiedz, ze, tedy. łe ond niervidßd
RlEl najfiedsze rvfertu, ywvféiech tey rzeczy* to i efi metuu*noić9 zd trvá rdśdt^^

çhéirvoH



pi/nifdzy y łidli , dU taft, Jęty*. 
\,dw da, niey etdra, paddie ity draidit 
trikęiii foeity. Wiadz tai y ta,je ‘Ityk. 
itraiafly tej, bfdśie kj/nctmiey, à rfea ity 
[iirćia b(da.,y Jim ezdrt, ijmtoci teßd‘, 
•nteity. Ta Jif majtka ta J iflato, Ubawił 

\ltiity nacytnd czdrarvmeá asadldtd, y par- 
'tn/nj nar przebite fi(,y wriea ezdtdiikj.
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iervayfcy Pysitli ; pnyidi diable,4 padá je 
nw0,y tdk^zflrdssnym, motinittn Jbmęzyli 
jyjvotßvoy. Kdptąn zds tm przerzeczcuj, 
adpabys ćicltfnych, zorawszy walny, záraz 
msztdt da zakonu, rp.ktorym Pinu TiOGlJ 

( di da, kąńci ájwotá) pożytek^ bardzo 
ndiipczny czjnit.

mUfSTVS. posiada Oblubienicy, ze 'sriżeljci m^ż cnojli^y 
T mgdrjy, będiie przepowiadał śmiele słowa, y łajkę Boip. 
(kiorçj fą rvjjchj Xiçgach) Narodom pragnącym , ta\śtj> 
ynię chcącym» fair'ubogim, iáko ybogátypn, zá co bę- 

diie miałwielkjj. zapłatę- od BOG A..

ROZDZIAŁ IV
Rri To n>ą słoto mądrości Pini.fwe-- 

kgo,. powinien trzy rzec ty czynni;. 
Wprzód rozdawać onym . którzy go, 

hc» mieć,, i nid to.diwić też y tym, 
tony gp niechci»: Powtoremąbyć
icrpliyry y.flcrpmny; Po,ttze4ic.mibyćj 
otumny.i.fpriwiedliwy.wtozdayriniUo. 
'nilbobowii,c*łowiek,który przerze 
Mnecnpty, ma,ten.ieft który ma zło«, 
o rnoie, to.ieft; mądrość moję. Coż ; 
bowiem, drożfzego między, krnftcá-- 

!>i nid.złptp. tąłt też ani co, infzego w 
»finie, zacnieyfzego, nad: mądrość; 
ioię? Tą mądrośćią nipełn.iłem te* 

p, zi który m.fię ty modlifz. y dla te». 
;o on powinien przepowie.di ć śmiele- 
iiko żołnierzmoy), Iłowa moie.. A 

•lic tylko tym,, którzy go pragną iły».

fzcć, Üe też r którzy, nicchc*,. niechay 
opowiada łiikęmoięr Powtore, nie- 
chay on będzie-cierpliwy dlajmienia 
mego.wiedząc żerna, Pá.ná,który wfzc- 
likich niśmiewiftowiłuchał:. Po trze, 
ćie. żeby byłfpriwic.dliwy. wrozda- 
Winiu.tśk ubogiemu, iiko, y bogáte*. 
mu NikomUi niechay nie folguie, 
nikogo,niechay lię nie obawia, bo ia 
jedem', w.njm, i,on: we mnie Któż 
mu, zifzkodżi, gdy.ia.wfzechmoęny ie* 
ftem, wnjm, y około niego! łamu 
dam. kofztowna.nagrodę zi praca ie- 
go, nie• ćielefnego, co. álbo ziemlki«- 
go, ile siebie famego, wktorym ieft 
wfzytko dobro, y wktorym f* WÍzeP 

kie doftitki.
* *

ÇHRYSTVS fîirovic grozi; obłudnym; Zakonnikom y
_Jśaymi kforzy.projlotęprojlych Indii y • niewinnych, niimic- 
VÁÍ9&fię turbftią rogami obmotp.ißa, y zfybfyraw. Napomi

na ich iedna{_ poboinieabyjię do,cnot:prędko nawracali, 
bo inaczęy ćięikpjbędą. karani,.

ROZDZIAŁ V-
• ■ ■ ïcftçm, Stwoązf^eL wfzytkich, £ długi czás odwracałem o«y moie Gci 
M. nikogo nieftworzony. 'Ia przez tego mtcyfci, dl*, nieprawości mię-

Aaz fzkiią-
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' fzkiiących. Mko bowiem pierwsi fan. rzí i®. Bfct tępo głowi ich (toieftii 
datorowie kwapili fię z cnoty do cno- tęncya wyniesiona rog.imi pychy, 
ty poftępowić: tik teraz ći dżiśięysi wielkiego rozumienia o fobie; bedü
*ze złego do, złego, każdy iedeh dni- odćięta od nich fadem moim fi 
giego uprzedzić ftirą fię, y wychwali- rowym, który ieft iiko miecz oftr 
i*fîç z grzechu. Teraz tedy modli- Skorą ich (to ieft iiko obłuda ktorj ! 
twy naymrlfzcy Matki moiey do. tni- miifto proftoty Zakonnicy przyodźi; 
Joiierdżia mię nikłąniiia, ile złośli- ii) będzie zdirta z nich. Àzà fan 
wego rodziiu iefzcze zoftiią nię ii- obłudę dufza ich odciirtow ze wh 
(kie korzenia, iiko z podobieńftwĄ htkiego dobrá będzie złupiona, boi 
zrozumiefz. Kiedy by był Pifterz, kizowili coinfzego, ácoinfzego,bl 
ktpr.yby mówił do Pini fwęgo: Pi-, ło, ffużyli mi ufty, i uczynkami i 
nie! wowczarni twoiey ieft trochę o- nie zgadzili. Ciałoich wroikofeat 
Wiećy ćichyeh,między ktorcmiikopo- opływa, które przed obiicznośćiami 
wie znaydaia fię togięijtur.buiacco.wcę ia ieft iiko ćiiło, nierządnice, ognię 
których głowi ni nic ieft nie poży- bedżie palone bęz mifośierdżia. Wn 
łcczną, ikorá zepfowina, ćiiło pógnia tran ości ich (to ieft myśli, y chćiwośi 
te, wnętrzności, śmierdzące., Odpo-, które dö svyüti mAią, á nie do mnie 
wicdżiąłPąn: Niechąy fię nię lekiią W których przechowali fię pieprzy« 
■owcemoie ciche, głowy báránom po- ciele moi, to ieft grzechy yczirt,ial 
ućinatn żelazem oft rym, ikori (żerni, ia. Będą karini od ezártow, zeni 
niedíie wełny) będżie złtipiona. Whę- bedżie tik chciwości; złey,, ziktoraŁ 
.trznosći, y miefoiáko zgniłe będą wy- nic byii karini dia tego, (pakiki® 
rzucone nipole,y będą dine ptiftwu, czas ieft.> sfowiich, (to ieft wola; 
które nie u mieia rozeznać międzyczy-. dęta, ypyfzna) niechay-fię-nikłoml 

■ftym y nieczyftym. Ia ieftem Pan,, pokory,, y wikorę proftoçi niechąyi 
-który ni tym mieyfc-u niektórych, oblecze. Ciało niechay fię pohání 
^proftakow, iiko owieczki mani, mię- ie od rofkofzy, wnętrzności ( toit 
dzy ktoremi nie którzy- (ą iiko biri ni myśli )■ pokuta niechay fie uzdrawiali 
■rogići bodzac ich. Którzy iáko bi- aby fpawiediiwośći z nich, ( wędka 
lrini naprzód'prędko- biegając, obry- iîugich) prędkonie-Wyciagiłiy żebyi 
-wiia wełnę, potym srogimi za nie- ich nie-podał W moc czartom. Z 
mi goniąc, uderżiia. o żieniie- Tik czm nic będą mogli nicinfeego cz) 

•oni z proftoći niewinnych niśmiewi- nić, ienocofię będżic podobiło czai 
iac fię trapią-ich, y rogami obm.owt- toin, y będą ich przyganiić, ziednej 
frAj y. złęmi. fpráwámi. t> źiejpię ude- złego do ft-rugiego,

P I Z X P A T E K.
DO, tęgo CHR YSTUS powieją ie- Wię naft niemi, ftrąż, którzy zwyfold 

fzcye będzie przypowieść o do- upittuiaę ziemie, rofkofzy ich obroci 
«rie tym, mówiąc : Czemu uczynił- w niewola, y didza im chleba p01*

tik5Pa.1i; KQťy. terpu domowi-? Odpo- tniarą, y dla miłości ich będą pftii'- 
wiedza: Bo. nię chcieli fttichąć iłow^ czeni,
ŚApotninślącego. Albowiem pofti-

" -, x i-
CHRÏSTVS laflcáwic lírtrofaie ÓMubťer^gá Kfeníciákiey 

Niécisvyittvoscíy kforęmiMa. nJhtciJiippjýé--figvfc-ma więcej gn^' 
Wf ca ni o dp o iv tádáč prZjczjfjç dáitfcjm, ałbj ße rvmjsï itj

y



A ieftem Stworci twoy, y Oblubie
nice, Tys Oblubicnici mois nowa: 

üxworâko teraz zgrzefzyłaś wgnie. 
ie twoim. Naprzód żeś nie cierpli- 
a była w fercu twoim dl» iłów; 

;dym ia dla. ciebie podiał karinic, y 
ioijc przed Sędzim nie odpowiedzia
łem i edn ego iłowi: Po wtóre żes' fro-
;o odpowiedźiałi, y krzycziłiś wiel- 
limgłoiem. uragiiac fiç; á ia (bçdae 
rzybitygwoździami ) patrzałć wnie- 
b, i nic nie mówiłem : Po trzecie 

:cs pogardziłam na, dla którego mii- 
ibyswfzyrko cierpliwie znosić' Po. 
-zwarte żeś bliźniemu twemu nie by-
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yfyokjpił, y dęby mddiátá de mode pożytej laki uczynić 

słowami ßvo'tmi.

ROZ DZIAŁ VI-
ła pożyteczna, przez cierpliwość bo
wiem twoię, (który zbładźił) a do do
brego miał bydź pobudzony: dla te,
go chcę ibyśfięnipotym nie gniewa, 
ii:- albowiem gdyćiękto do gniewu 
pobudźi, póki gniew od ciebie nieo- 
deydźie, nic mow do niego, Ale gdy 
iięumyił ufpokoi, y ż pilnością uwa- 
żyfz przyczynę zigniewánia,. mow 
Ikromnośćia- Aieśliby co tikowego 
było, w czym mówiąc nie byłoby ża
dnego požvtku, dni tez milcząc nie 

Zgrzefzyłi byś, iepfza rzecz ieft dla
zalługi milczeć.

* *■

C H R Y S T V S przez- Oblubienicę roflcazuie nie iakiemu 
lahodném» Dyákonowt,. dęby zgorącośćtą y śmiałością prze
powiadał Słowo BOŻE tovearzyßomßvoim, y inßym gr\,e- 
ßntßom, nauczaięc słabych, ßroftti&c niekarnych, y daiąc 

boig na śmierć, dla zbawienia daß inßych.

ROZDZIAŁ VII-
A ieftem BOG twoy, y BOG wfzy- 
tkich, y Stworzyciel: Chociaż zś-.
icdbiny ieftem y pogardzony} i to 
°Wiefz onemu, ziktorymfię tymo- 
lift, ktorego wiefz żc miłuię. Gdy

áni przynależy tobie milczeć; bo oko
ło ęirbie ia nieprzyjaciele moi złośli
wi, y w poyfrzodku nich chodzifz. O- 
nych ziifte przeklęte obżirftwo tik 
mi ieft nienáwiíhc, nie iniczey tyl
ko iikoby w dzień wielkopiątkowy 
mięfo jedli. Oni faiikonaczynie z o- 

Izyiałeś, ibys niuczał ftibych, y ftro- bu dwu ftró dźiuriwe,w które choćbyś 
"'Wał nie kárných : tego ia fam czy- morze wlał, nigdyby fie nic napełni

ło. Ani oni nifyćić ûç mogą, któ
rych obżirftwo rozmnaża grzech, nic

Cię urząd Dyikońftwi włożony 
zwierzchność przcpovyicdinia

ic nie zabraniałem przez fię famego: 
0 Apoftołowie. moi,y Uczniowie ir>q, 
,ł*‘> którzy, dia pozyikinia iedney dit- 
, po rozmiitych mieyfcácb;. mii- 
F», y wsiach biegali, y dlazbiwie- 
M ^uJź. Dufzc fwoic ii ni-śmierć 
'rdawili. Dla tego, że powinność 
woiá ieft przepowicdi.ć, ini przyftoi,

Bh

uikromiona chćiwose ćielefna. Oni 
też Aniołow moich ftrożow fwoich 
oddaliia od siebie, i przyzywałaczir- 
tow, którzy teraz blissifa ich, aniżeli 
dobrzy Aniołowie, bo ftöia w Cho
rze. moim, nie żeby fię mnie pedobáji,.

ale
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álc żeby Od infzych nie byli ftrofowi- 
ni, álbo. gánieni, Pokázuia fię bydź 
ftárfzych Oycow násládowcámi, álc 
zi prawdę fa przed oblicznośćia moia 
kłamcami yzdraýcámi. Złamali Al
bowiem wiarę, która mi obiecáli, y o- 
fiukiwíi* dufec, zkroryćh dobrodiiey, 
ftwi żyia, bo árii żywotem, áni modli- 
twimi im nie nágradíá.ia. Dlatego 
przed Aniołami, y wfzytkicmi Świę
tymi przysięgam W prawdzie moiey 
(który ieftem prawda, yzuftmoieh ni- 
gdy nic infzego, tylko prawdá Wychö-

dáifá) iż ( icślihy fię nie poprawili) do- 
pufzczę im trofzcczkę chodzić dróg» 
rofkofzy i woli fwoiey.potym przepro
wadzę ich droga podobna cierniu, y 
oftowi oftremu, z ktorey żeby nie 
z ftçpowél.i, poftawię ffdgi moic po 
prawicy ich, y po- lewicy, którzy iai 
nie dopufzcza zchodźić, álc przym# 
fzaich iść- Potyuviáko ćidło zmśrłt 
upadaná ziemię, ták dtifze ich zflapi» 

dopiekła. takglębokOs żęnigdy nję 
powftina.

■* *#

CHRYSTVS dodáte áwjbátÍQséi Oblubienicy kkákcey fie, 
jdby bęśpiec^nie firofoiváíá nie których TLakonni^cro &grąevbM 

ciężkich będpcych,. u których ouá bytí gpićięm, powiedJufc 
je firofowánie ïcy nie będśie poczytane- grzech, ále v 

Vłf*4C* choćbyßg oni z, tego.^orßjliyj zjtmrdśielh

ROZDZIAŁ VIII-
MYsIířás Oblubienico, częftofefoę 

ták fam A w fobie: Gdy Bog moy 
jeft Pánem wfzyftkicgo ywfz-ytko big, 

że, ácierpliwie znosił zdraycę fwego. 
Czemuż ia fi worzę nic iege nie wię- 
cey będę znosił» mięfzkiiacych zfö- 
ba? áby fnadžznápóiDináíiiamegO, 
y ftrofowáma gorfzymi fif aie sftaït. 
Ni która mysi od powie-dam tobie, że 
ziednęy miary pobożna bylá, ile 
inniey paiáiaca.- bo dobry RrCctż, 
między złemi póftánóWiaii y, widzie 6- 
brázc P fwep.choćiaż nic może popra
wię uczynkiem,o uczciwe iědnák rze
czy Páná fwego mówi ; ztad gdy go, 
co potka, cierpliwie znosi. Takty 
ńiow im teraz bespiecńic przeciwko 
wyftępkó ich., żerni iuż nazbyt brzyd
kie fj, że ták długo leża W nich, y li
ki tri kolwiek fpofobem żtcgó oiTiżi- 
twardzii» fię przeciwko mnie, nie bę
dzie to poczytano zá grzech, żeś im 
to mówiła, ale ci więkfza zapłata z tę
go będzie. lako bowiem Apoftoło- 
Wie Wiciom przepowiadali, aczkol
wiek nic wfzyfcy fię náWiácdli, Wfzák-

żei® nagroda dla tego nie mniçyfî 
bylá fák będzie y tobie, że chód 
wfzyfcy nic ufiuchili ćię, wfikże « 
dn'àk będą nič którzy co fię z Ho' 
twoich zbadiiu, yozdrowicia. Mo» 
ze tedy im, jeśliby fię nie popriri 
ták prędka y fiirowie ftawię fię int 
wfzyfcy którzy iłftyfz*,bedawzdychi 
y wfzyfcy, którzy tego doznąia, ora 
bicia. Albowiem będę ich fadził id1 
żłodźielow z fromora niewypor» 
dziana ptzed Aniołami, y wfzyrkic» 
Świętymi; bo Zakonny hábit nie 
żifrugi dobrze żyta.c przyięif pnt 
obiiCżtiośćia mois fi iáko złodziej 
ttzvmáíac dobrá, które nie fi ich, t 
tych którzy dobrze żyj. Y iáko zdn? 
cöw będę ich fadiił mieczem moi# 
který wfzytkie członki ich ( od gir® 
áž do nog) posieka. Napełnię ;i' 
rei ogniem paíáiacym , á 
flawáiacym ;. bo. iáko Ociec poboz» 
upominałem ich, á nieftuchih, P0*1 
załem im ftowá uft moicb(czegoF't 
tvm nigdy- nie bywàto) á.pogá™2" 
Gdy bym fiowá moie poflał doVcp

ûn-
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litjfliey by one przyjęli, y pokutowi- moiey, która ieft bez końci, tik dłu. 
by. Dla tego nie będę im folgował,, go oni będą w mękach. Vízákze po
li przyime zá niemi modlitwy Nay- kiiefzcze dnfzi. ich mięfzka w ciele, 
yżfzey Matki mpiey, y Świętych mo- ták długo miłosierdzie moic ieft 
h, álc iiko długo iaieftem w chwale im. otworzone.

;HRYSTVS obiawia tu Oblubienicy, iáko brzydki ieft przed 
jogiem Ráp fan, który odpraw mc Affśą Świętą w grzechu 
Śmiertelnym, y iáko czjirći flotą przy nim te odprámowániu 

MßeySwtety. T oie go okrutnej męce p.rzjßfey,je
śliby fię nie popráteif.

ROZDZIAŁ IX-
f\N Kapłan zá którym fię ty mo- wfzejákicy oney rzeczy, co mu czart 
e/dlifz, ieft iákohy klefzczc, które- podáic do myśli, gdyby nic był zi- 
li złoto mocy moiey. bywa wyći»- chowany ikry.tym f»dcm moim. Gdy 
;nione. On ieft iáko owci, ktorafię kłidżieni fię Ornat, ni ten czas w nic- 
wyrodżiła niechcję fiuchać głofuMa- wiirę przybiera go czart. A kiedy mo- 
ki: Gdy przyftępuie do Ołtarzi me- wi Confiteor, czárči.powiádiia, żcs 
|0, (loia około niego czarci, y. w du- ikłamał, my ieftesmy. swiád.kámi, ze 
ty przemięfzkiwiia ; bo oni. ieft u- fpowiedż iego podobna ieft Judafzo- 
narła przede mn»t Gdy kładzie ni. wey, bo co ipfzcgo mówi ufty, co in- 
ię humerał, czarci záámiáia dufzę fzegomawfcrcu. Gdy przyftępuie do 
ego, aby nic uważał: y nic rozumiał, Ołtarzi mego, ni ten czis ia odwra- 

Siko ftrifzna rzecz ieft przyftępowić camOblicze moic od niego, y o czym- 
floOłtarzi mego,yiiko czyftymiałby kolwick czyta Mfz*Święta, (bądź o 
bMż, który ma ftać przedemn» nay-. Mitce moiey, badż oSwiętych mo- 
Kyftfzymr. Gdy iięobłoczy w Albę, ich) tik mi to wdzięczna rzecz ieft, 
Wżitwirdżiiłość ferei, y w nienabo- iikoby nierządną niewiafti plugiftwo 
Nftwo przybiera fię ; bo mys’li, żc fwoicwndczyniupołożywfzy ofiiro- 
grzech iego nic. ieft ciężki, przyfzłi wiłi pinu iikiemu do picia. Albo 
wieczna męki,nie Wielka, áiikowe kiedybykro mówił nieprzyiaćielowi 
icii wcfclc. wieczne nigdy, nie przyi- fwemu, ftrzeż fię ia. fzukam fzkody 
dzie ná myśl. Gdyni fię kładzie ftu- twoiey. Akicdy poswiacaCiiło mo- 
łę, diabeł ciężkie iirźmo kłidżic ni ie, y njowi: To icft Ciiło moietni ten 
izyię iego tik, że fię kocha w ftodko- czis ućiekiia czarci od niego, y ciało 
sćigrzechu, y tik obciążą dufzę iego, iego .zoftáie iáko pień, bo dufza iego 
żc nic dopufzęza mu wzdychać y uwa- umi.tła ieft przed, oczyma mcmi. A 
żić grzechu fwego. Gdy fobie kła- gdyOiiłomoje. kładzie do uftfwoich, 
dzie manipularz, wfzytkie fpriwy do z rozumienia onego wyfokiego, wfzy- 
h°gá należące fa mu ćiężkie, y przy- tki gromidi czittow wraca fię do nic
kte, v wftydliwe, źiemłkie zis‘. fa mu go,, bo żadney miłości do mnie nic 
lekkie. A gdy Ce opáfuic páfem, ná. ma. Jażiiftetak miłosierny ieftem, 
ten C7ÍS wiąże fiewola iego z diabłem izieśliby. rzekł ilęrufzonym fcrcem, y 
tńk.żechceyftanowibiwićfi.ę.wgrze- z przedsięwzięciem poprawy, Pinie 
c^, á ná ten czis rozwjęzuie fię mi-_ ( dla twey naydrożfzey męki, y miło- 

[ łosćnioia z nim, bo wola icgoWeft do śći, ktor* przeciwko człowiekowi
Bb z niafz)
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mafzjodpuśę mi grzechy moie,ia bym. 
goprzyi»ł, i nie wracałby fię do nie
go czirt. AleongnoymaświętckiW 
iiśćicch, i wfercu zaś fa robacy gry
zące, y dla tego nie podoba mu fię 
fiodkośó fiow moich,w fęrcu myśji nie 
pożyteczne gryz» go, áby nic niemy- 
śliłomnic. Dlategonigdy nic będzie 
przyftępował do Ołtarza mego. Coż 
tedy ieft Ołtarz moy? tvlko on Nie-, 
bieliki ftoł, ,y chwała w Niebie, zkto- 
rey Anyołowiey Święci węfelą (ię, to, 
znaczy Ołtarz on w Kościele kamien
ny, gdżięna każdy dż(eńCiiło moię ná 
Krzyżu ukrzyżowane ofiarnie fię, ió- 
ko niekiedy ná Zakonie ofiary repre
zentowali, które fię teraz dżieia w Ko
ściele. Co znáczy Stół Niebielki, ty Ł- 
ípráwowánic, y Wefeic Anyeiik.e: Tę

ĄĄl
go wcfcla o.n nigdy nie ukuli w chwal 
moięy, przed tym Ołtarzem moîmn 
gdy nie będzie ftał, ani będzie og!»di 
Oblicza mego: Synowiczálmoi.fi 
mi będą pátrzác ná twarz moię, ja i 
ftem i.iko prawdziwy Pelikan, bo wl 
fn»Krew daięim, y posilam ich w ty: 
żywocie, i w przyiżfym iż do fytojj 
Oncgo ziś bcdżickarniiłprzełbrzydk 
którego zwyczay ieft dzieciom iwom 
po nakarmieniu przez nieiąki czas ni 
dáč potrzeb.ták żechudośćz głodu pi 
chodzącą, przez wlzyftek żywot ic 
pokiżuiefię nánkh> tak czart roto 
(za (węią będzie karmił do czá(u, ;k 
po rym głodu w wefelu ziżywał, yk 
dziego miał bez końca. Wizàfezci 

dnák pokiżyie, miłosierdzie ieft mq 
otworzone, ;eslt by fię náwrodl

OBJAŚNIENI E.
En Kaftan- byt Prokuratorem y f choreg 
y zd rad# S.Ery git ty byt zUdony zzjr.zędn 

kfory z melĄiey zdpdkzyworśći, rz-ebtżey:Pa
ni! keśćie mi odtęli część, y bénéficier» mois, 
wieltkeśćie ztego pozyjkáliMepicy. w0m. bytoJie 
dśieć w domu. ntàssym, d mkcti niezgody rczśie 
rudę. On i mu- odpowiedkidt/i •!- eokelWtcfKręl 

-vczynit tam mu rddiitd dla zbawieni a-d# ssę 
yvds3eyy czci \ albowiem nie mode Kaptan 
( kfory ddiedkiĆłwem Bedym ieft) takiego ż, 
rzędu bez mebeśptecze&Hcd dusse Pfieć. Qd- 
powiedśiat on : cg. rv0m do dusse moi y f: day- 
Ćie f me być ten świat ifikc. mogę.bo Duszą:

meid w przy sytym dywcęie fdmdfebie dolin 
pgstřídy,. kgouKiu odpowiędkidtd B-dni ii 
tágo font i ddam tobie, y be z w*tpięnia to l| 
diie*, ią-k§ ßy&dtdm mi fad die Bodym, ii{ 
fię,p rydlia nic f oftrzeýgss^y. nie poprán tą, ii 
ko mę-pdżriPdia. Erygitta., tfikjy uydiiil 
-fifibnegofiźdu Bodego.,y nięzwyczayncy śrtfitf 
ći \ Pr zet od prędka po. tym temud Kftfl»$ 
Rifi'V.p ruéi0Î Koś ciot Zd tym. fi rastry
nie fiychdifa, srnicrçi&.vmdri, dlbowUm gj 
dzwon lano niektpry, śpisz Wjfitoczywąj ! 

formy oncgth zewS30.d obiatą y 
firalitd.

MAIK A BOŻA powiada godność iVöie Oblubienicy, j1 
y^ohrodiifjißwaj. które od niej biorę, nfyfcj. Powiada teł o fie 
fobie j. modlitwach y priest, ktoxe X>ißd nie iákjego. XiąięcM 

Zjmárřego ( ftorą famá Oblithteima nwdlita fię ) moglá
bjc wjbawiona od jiraßnego c.^yscá,. nauka hárd\o

ofob/mw^.

ROZDZIAŁ X-
IA iefttm K'rolowa Niebieíka, ja Má- wefeic, y fořti grzefznych do Niehl 

tk,á miłosierdzia, ją fpriwkdliwyçh ?ądney też męki njemáíz W «7*01
tikicy
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ijkicy, ktoraby dfa mnie lżeyfza nic 
t>yH, y znosnicyfza. Co ináczcy nic 
Kil nic rnáfz ták żadnego złego czło
wieka ( który póki żyic ) áby niemogł 
niicć miłosierdzia mego ; bo dla mnie 
lżeyfzc pokuły od czartów , czego in- 
Ły niema. Żaden ták oddalony od 
BOGA nicieft, (chybi żeby był wcá- 
e przeklęty ) (który ieśliby mię w ży
wa!) iby % nic miał náwrocic do Pá
na, y będzie miał miłosierdzie. Jai- 
fcowiem (żcieftcm miłosierna , y od 
SYNA niego doftapiłim miłosierdzia) 
pokazać tobie chcę, iáko on przyiaćiel 
twoy umarły, krorego żiłuicfz wyba
wiony może bydż od siedmiu plag. o 
Erorych Syn tobie moy powiedżiał.Na- 
irzod będzie wybawiony od ognia, 
tory cierpi zi wfzeteczeńftwo, kiedy 
)y kto chciał według trzech porząd- 
:ow Kościelnych,. toieft Małżonków, 
Wdów, y Pánien iedne białogłowę: 
Vydáč do Małżeńitwa zá iego dufzę.- 
Jrugado zakonu, trzeci.* kroraby mo
lli trwać w (kanie- Wdowim , bo nie
ładem ciężko, zgrzefzył, ftanu wfa- 
nego niezáchowah Po wtóreżcob- 
:arftwem troiiko zgrzefzył, naprzód 
dlkofznie, y nád miarę ledząc, y pi
at, Po wtóre dla pychy, y okazałości, 
Wiele potraw gotuiąe : Po trzećie ni- 
*yt długo przy ftclc siedząc, y fpráwy 
Boíkie opufzcziiąc. A dla tegoktoby 
:-hćiał ogarnąć ni, część BOGA ( który 

Kit troiáki y ieden) dla tego troiákic- 
?° obżirftwa, trzech ubogich , przez 
Kde rok zupełny, y áby im dawał táko- 
^tpotriwy prawie dobre, iákoweon 
4miada, który ich przyimuie, ámfam 
Metvvey niechay nieiada, -iżby onych 

t.tzech widział lcdzących, y dla onego 
miłego poczekania, żeby ifię zgłidzi- 

one długie zabawy, które przyiaćiel 
t\voy miał siedząc dług u ftofu. Nád to 
n,echay da rym trzem odzienia doflá- 
łecznc,y pociechy iikichby im potrze- 

Mo: Po trzcćic za pychę, którą;
Suaf po wiele razy, powinien ( który, 
®y chciał) sicdm ubogich przyiąć,kro- 
ítgo-by dnij chciał , w każdy tydzień-

Cc

przez ieden Rok, y żeby z pokora urny 
wał nogi ich, myśląc fobie tak wfer" 
cu, gdy ich umywa: Pánie JEZU 
CHRYSTE, który poiminy ięfteśod 
żydów, zmiłuy fięnidnim; Po wtó
re : Panic JEŻU CHRYSTE , który 
przywiazány ieftes do flupá,zmiłuy fi.ę 
nád nim. Potrzecie:. Pánie JEZU 
CHRYSTE który ofądzony iefles nie 
winnie od winnych, zmiłuy iię nád 
nim; Po czwarte: Pánie JEZU CHRY
STE, ktoty zwłafnych fzat złupiony 
iefleś,d przyobleczony w 1'zirę naśmie- 
wiika, zmiłuy Ce nád nim : Po piąte: 
Pánie JEZU CHRYSTE, ták ćięzko u- 
biczowiny, że iz koići widać było,i 
niebyło w tobie z dro.wego. micytc$, 
zmiłuy Cç nidnim: Pofzofte, Panie 
JEZU CHRYSTE, który policzkowa
ny. y zeplwány ieftes , zmiłuy Cę ná.d 
nim; Po siódme, Pánie JEZU CHRY
STE, który ná Krzyżu, rozciągniemy 
iefteś, ktorego ręce, y nogi gwoździa
mi bvły przybite, y głowi nayświct- 
fza odćierniowcy korony zekrwiwio- 
n-a, oczy pełne były też, ufti y nozdrze 
pełne krwie, zmiłuy Cę nád nim. Po- 
mywfzy tedy nogi ubogich, nakarmi 
ich, iáko będźic mógł naylcpiey, y ii- 
ko będzie widział wedle potrzeby, y 
będzie ich prośił pokornie, żeby fię 
modlili zi dufzc iego : Po czwarte
zgrzefzył Ieniftwcm troiáko, naprzód 
był leniwy wchodzeniu do Kościoła: 
Po wtóre wfzukániu OdpuftoW : Po 
trzecie w nawiedzeniu mieyfcSwięt: 
Zá pierwfze tedy ktoby ęhćiał nicchay 
idżic raz w mieśiąc do Kościoła przez 
iedep Rok, y żeby fprawił iednę Mlz* 
Świętą, zi dufzę iego;. Zi wtóre nię- 
chay idzie ile będzie mógł, y będzie 
chciał; i ofobliwie zá dufzę iego ná 
mieyfcá,gdzie fą dine Odpufty, y gdzie 
fą nabożni, którzy one dáia: Zatrze
cie niechay pośle ofiirę fwoię przez 
kogo wiernego, v fpráwiedlhvego do 
nayptzcdnievfzvch Świętych W Krole- 
Rwic tym Szwedzkim, gdźie wielki 
ziazd ludźi dla nabożeńftwi, y Odpu- 
flpw zwykł bywać,. iáko to do B. Ery.

ka,
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\Ł.' y do, Świętego, Sigfrydá,, y. do. in,-, 
.fzych; á ternu Ąufznie, nięchay na
grodzi zá prac»., który, odnosi ofiarę:. 
Po, piąte że zgrfcfzyf proin» chwał», 
y węfo.łośćią, Kroby chciał, nięchay. 
zbierze wfzytkie ubogie, którzy 4 ni 
ęlworzc iego,, ilbo blilko, niego, ná ká-. 
Żdy miesiąc raz przez icden Rok, y 
poftiwi ich, wiednym domu , y fpri- 
\yi przed, niemi icdnę Mfzą Stylet» zá 
pmarłych, którą gdy pocznie Kapłan, 
nięchay ich prosi y upomina , żeby. 
drę modlili zą dufzę iego. A po, Mfzy, 
Święrcy náka r m i ć \y Czy rki.c h, u b og i c h, 
íák, żeby fic wfzyfcy wefoło, roześli, 
ttonego. obiadu, áby umáyíy wefęlif. 
ile z modlitw ich., y, ubodzy wefclili, 
fię, żc fię njięlj, dobrze. PpTżOiłę, żę. 
iż do,pieniążki naym.nięyfzęgo.bedżie. 
wypłacał długi :, y. ták długo, będzie, 
W mękach.., ma,fz. \yicdźięę zę pkoło, 
kojki fwego, y ná, kopcu, wolą. miął, 
aczkolwiek nic ták gorącą, iáko powi
nien popłacić długi, fwoie, dla.ktorey 
Woli me mą być potępiony ; zkąd u» 
Ważyć może.ęzłowiek. lák więlkie.ięft 
rni.łośicrdźię SYNA mego, który dla. 
ták rniłey rzeczy dáie ódppcznięnie. A 
gdyby był o,nęy tyolęy nie miał,bez wąt-. 
jięn.ia, byłby był' potępiony. Dla. tego. 
powinni przyiąćićlę. iego, którzy na. 
dobrdiego, nąftąpili, mięć Wolazapła-. 
(fiç., y popłacić długi ięgo, kornuby-_ 
kolryick więdźięli żę winien, y któ
rym oddadzą długi icgę, konjubykol- 
Wiek więdźięli źę %inięn,y który m od,- 
didzą długi iego, nięchay ięh profzą, 
pokornie, ihy.odpuśćili.dufży.iea,ielli-. 
tyiakąfzkodę z długicgo.czeka.niaod-. 
nosili. Bo przętzeczeni pfzyiąćiclę ię§ 
zmarłego, grzech ppnipfą, iesjiby. nie. 
zapłacili;. Po,tym każdemu Klafztoto-. 
Wi W Krolęftwię nięchay pośle iiłnm- 
żnę, iaką będzie ęhćiał, y nięchay fię. 
poftira, áby. b5'?ą. cgytina iednźMfza, 
Świętą wlvlafztorze. iawnię, á picewey- 
»iżęli fie. ppcznię. Mfza. Świętą,, nie-., 
ęhay fię modlą zą; dufzę.iego, áby icy 
pan BÓG mifosćiw był. Po tym nic- 
gjhąy będzie Míza Świętą, iedná zá u-

mąrłych w każdym Kościele Páriíif| 
nym, w którym dobrá fwoie miał, kto 
rą Kapłan przy wfzytkich liniżiię! 
nięchay śpiewa, i pięrwey niżppcznii 
śpiewać, nięchay. powie ludowi ; ti 
Mfza Święta, odpraWuie fię zá dufq 
iego, profzę was dla Imienia CHRT 
STUSOWEGO. ieśli co przećiwkt 
W»m, flowem, ąlbo uczynkiem, albę 
rofleaziniem wykroczył, odpuście mu 
Y ták nięchay przyftapi do Ołtarza, 
Zźśiodme, to ieftże fędźią, był, ifjt 
fwoy zlecał nimieftnikom, złośliwym 
d)a czego ieftw rękach ęzirtp.wfticl) 
Vjfzákže żc. to, przecinko, woli ieÿ 
było , żc. fię nkfpráwiedliwic obcho; 
dźił, aczkolwiek mnięy oto dbał] 
u p.ur o wał, lako był poryinien, moil 
bydź wyzwolony, ieśli będzie miałri 
tunek. Ale przeztiki rárunek, to id 
przez Na.yświ ęrfse Ci á ło. SY NA njtJÄ 
ktqrç ná każdy dzień. bywa. ofiaro"*
ne ná Ołtarzu, Ghkt> álbo\viě on, kti|
ry . ná ołtarzu, bywa pokładany, pi® 
Słowami, operni Tć> JEST ClAi-f 
MOIE chleb ięft-, ale po.Słowięh pnt, 
rzeczonych, obracą fię w Giáío Sk Ni 
mego, ktpre.ze mnie. bezżadney W. 
zy wziął, które, ukrzyżowane icil, ” 
tęn. czas t»ywa, OYCIEC czczony ' 
chwalony wduchu z Członków Su 
N A, SYN wefeli fię w,możności, y* 
Máiéftacie. Oyęowikim, MATKA k 
gp. (która, i a ieftem) bywa czczoni« 
w fzyt.kj ego Woyíká.Nie bieíkiego, kt»; 
ram go, porodziła,, wfzyfcy. Anyoî0
wie obrąciia fię dp .niego, y chwała á* 
fze.^îràwiedliwych, dzięki oddáia,*1 
prze ż.eri odkupieni fą, O iák,o,ftrá|z»! 
rzecz, ieft nędznikom liktorzy.tśki6?1
yták za.cnego,Páná. niegodnymi dotÿ, 
káia fié rekijmiî.to. tęidy Ciało, ktoU‘ 
miłości, umźrło.możew wrbáwic -! ł 
tego nięchay będziedefini Mfza S"'k 
tg, o iákimkoiwiek zacnym SsyiC11 
SYNA mego, to ieft».iedná o Nątodze 
nia., iedná. o Obrzezaniu , iedná 0 ' 
Królach, iędni oCiclę CHRYS1« 
SOTYM, iedná o,Męce, iedna ■ 
Zmartwvchwftániu, y o, w St

bo,
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\çk wftapieniu, o. Zeiïâniu, D LI
MA Świętego, Także o iíkimkol- 
Ufiek zacnym Swicćie, które ku. czci. 
poicybywa odpriwowinc, także 9. 
Mfzy Świętych ku czci 9. Chorovv An-, 
Kclikich, które MfzcSwicte gdy fię o 
Injroiich. odpriwuią, ma być dzie
więć ubogich . których potrzeba na
karmić y przyodziać, aby Anyołowie

(którym do ftrzeżenia był dány, y 
których rozmaicie obrażał) przez te 
miła iałmużnę mogli być ubłągini, y 
dufzę tego Boov fwemużeby ofiirowi- 
]i .• po tym iedni Mfza Święta powfzc- 
ch.na zi wfzytkie umarłe,zęby była od- 
práwowána, ábr oni przez nie odpo- 
czynienia doftąpili, y oná zęby byłą 

godna z niemi odpoczywać,

O BI A ŚNIE NIE.
fT'En byt zacny y mitpsierny , który po, zhdli, w ffrdwtedliwosćfl dla tego ieszcze ni- 

śmierci vkazatflç Srvigtey B RYG IT-, trzymany teflon ná wygnaniu, ale prędko byt- 
f IE tály mówiąc : nic mię tąkjnie pedno-. bym wyzwolony te sliby powinni moi (którzy 
ii od zć/fleow moich, id ko modlitwa Ifrd-_ flß y bçd$ ) nd zbawienie moie tafledws/, 
Vtedlirvychy SAK Ryl Ai ENT CIAŁA y tdkje o tymże mamy w teyże Xiçdze, 
$RVJIE Bańflciey, die że bytem flędźip, d fł- w Rozdziale Dtt/udżiefłym pierwszym.
Ê', mo!e. zlecatem tym , kporzy flf máto ko<_

MAT CA BO ZA upomina Oblubienice,, že za\cfze ma 
Pamiętać obolefnęy Męce CHRTS.'TOS.O.ttPBT >. 4 *Ák?. 
ottej godziny Mękj, iego wßytkjc r\ecyjy Niebie[kie,yś.ięm- 
fiicyj fáma Mátká ,j Anyolorvie mieli, wielkie p o lito

wanie,,nawet j fámě żywioły 7 y nieczułe kamienie^ 
w ^drygały fie, ná koniec yfámi c\,árci truchleli,
y lękali fię>y wßytkjc duße żywych y umartych*.

ROZDZIAŁ XI-
ATKA BOŻA mówi doOblii-, 
bienice.- czafu śmierci SYKA 

ntgo, wfzytkie rzeczy turbowiły fie; 
ilbowiem Boftwo, które nigdy fię od 
Eiigo nieodłacziio, int przy śmierci; 
łf one godzinkę śmierćt takoby zśłofnc. 
í<Jáf° fię być, aczkolwiek żadnęy bo 
Ç.sci, albo męki Boftwo cierpieć nie. 
P°że, bo nie cierpliwe, y nie odmień-. 

Bc ieft, SYN fjm cierpiał boleść we 
'Oytkich członkach, y w fámym íer- 
Süi który iednák we.dle Bqftwá .byînie. 
sttiitrtelny, Dufzá też iego, ( ktpra by- 

nieśmiertelna). cierpiała, bqz óiá-_ 
-1 wyfzjj . zgromadzeni też Anyo.ło- 
®)c Zt^* byćfmutni, gdy obaczy- 
'l.ß.OG A. \y Człowic czeńftwie że cier

pi ni źięmi, Ale iiko fię fmućili- 
Anrołowie, którzy nicśmiertclny- 
mi fą : nie iniczcy tylko iáko fprá- 
wiedliwy gdyby obaczył przyiaćteli 
fwego co cierpiącego,z czego by miał 
wjelkiey chwały doftapić, ywefclilby 
fię w prawdzie z chwały tego, źe oney 
doftapi, i.-le iednik dla męki fmcćiłfię 
nic iá.kim fpofobem. Ták Anyołowie 
jakoby,fię fmęćtli zmęki iego, choć 
jiic ćierpliwcmi fą, ale fie wefclili Z 
chwały iego przyfzłcy, y z pozytkow 
krore miały bycz Męki iego. Vfzytkic 
też żywioły fmęćiłi fię, Słońce y Mie
siąc porzucili światło fwoie: Ziemia 
drżała, opoki fie padały, groby fię o- 
twierjły w gudżinę smierći Syni merj.

Wizy-Cc 2
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Wfzyfcy Poganie trwożyli % gdzie
kolwiek byli. bo w fcrci ich przyfecdf 
jakoby nieiáki bodziec boleści, acz
kolwiek nie wiedzieli zkądby to było, 
Smęćiło lie też fęręc ich, tych którzy 
s,o krzyżowali wonę godzinę, ale nie 
kila chwały ich: i.efżczc teżyducho,- 
Wic nicęzyśći fmęćili fię W pnę godzi
nę, y iákoby W iedne gromadę zgřomá- 
ęłiiwfey fię trwożyli fię. Oni zaś kto-. 
•gzy byli ná fonie Abráhámowym bár- 
ałzo fie fmęćili ták, iż woleliby hyh n,á

Wieki w piekle być, iniżefi tákoWi 
mękę widzieć w Pánu fwoitn. Jatę 
ktoratn ná ten czas temu SYNÓW 
memu przytomna byfá Pán ni y Mi 
tká iego, iáka ná ten czis boleść mii 
fám,, żaden nie może uwazyć. Di 
tego Gorko mpii, rozmyślay Mękę S1 
ná mego, ućiekay przed nieftitkier 
iwiitá, który nic infzego nieieft, tyj 
ko i^kohy widzenie iikic y kwiár prę 
dkp, przechodzący.

■J^IATKA BOŻA powiada, że ona podobna ięft ulowi pfzczol 
B,o oná. Bfogosíáwiona Pßc^oin, to teši STN Body napełnił 
ip '/modem słodktmy kiedy lgfippilrp żywot iej, ták. doßatc- 

ęytię y ie Jb onej stodkptf*.
od nos; oddalony ieß,

ROZDZIAŁ XII-
BLogoftáwiona Pánná mówi do O- 

blnhienicc : Oblubienico SX NA 
jnego, ty pozdrawiałaś mię, y przy-, 

lownátáí do ulá pfzczolnego: ia zá. 
yrawdę byłam ulem j albowiem Cia
ło moię było iákoby drzewo lamo w 
żywoęie Màçi.erzynfkim, pierwcy niże
li fię z Dufza złączyło, Było tez Cj.i te 
.moie po śmierci moky iáko drzewo, 
iło tąd, aż dufżę moię Pan BOG w Cro- 
le do Boftwá wywyżfźył-: to drzewo, 
,$ftało fię ulem, kiedy oná Błogofliwio
ną pfzęzoła SYN BOŻY fpuśćił fle z 
Nieba, y BOG żywy ziłapił w Ciało 
moie.; We mnie náoftátck bvfnieiáki 
bardzo i) od ki, y fubtelny plaftr, który 
«gotowany był wfzelkiemi fpofobami 
;ni przyjęcie fiodkiego miodu, łalki 
;PVCHA Świętego. Ten plaftr ná ten- 
czás wypełnił fię, kiedy SYN BOŻY 
przyfzcdł do mnie z mocą,y zmiłośćia,, 
y uczciwością: przyfzcdł z mocą, bo, 
Jan y BOG moy był, przyfzcdł z mi- 
łostia, bo dla miłości która dodufe

dufr miał,. Cliło przy Uf y Kraj 
Przyfzcdł zuczći\yośćiabo. iffzei 
grzeęh Adamów był oddalony od 
mnie-: zic-zym SYN BOŻY bardu 
uęzGiWY uczciwe C ł A Ł O pttj 
iak Ale iáko pfzczołdżadło nia,kto 
rvm iędoąk ni? kpie , ażc musi : dl 
S YN mpy- ma furowość ipriwiedli 
wośći, ktorey iednik nie zażywa,tjj 
ko kiedy ie-ft od grzechów pobudź» 
fi y tey pfzczolc źle fię nagradzało 
albowiem zi możność podány 
tęce złośliwych- zá miłość, dányk 
W rece okriitnikow-'-za aczći.wość obni 
żony ieft,y bez miłośierdżiaubiczow 
ny. Biogofi&wiona tedy niech będ* 
pfzczoła ona, która z drzewá on'ÿ 
uc zy n i łA fobie »I, y ni pełnił® gu mi0 
dem fwoim ták doftátccznie, >ZS* 

mi dano oney ffodkośći, fmik 01,1 
iidoWity zuft wfzyftkish kyi 

oddalony,
* * * -n

CH B-YSTVS napominą Qblubienlçç, aby- wizy il: çk czas
Spo-
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Sporządzała według woli Bo jej, y żeby mc me czyniła, tylko to, 

(oby wierzyła iś fię podoba Pánu BOGU, y żeby miáíá zá- 
wße wolty trwać ná służbie Bo jej,y mjil áhy podnosiła da 

rzeczy JViebie/kich, á ciało fwoie tál^ trapiła w tym ży- 
1 wacie, żeby mogło powfiać do przyfiłey chwały.

ROZDZIAŁ XIII.
Owi SYN BOŻY do Oblubieni
ec: ty powinnaś mieć trzy rze

czy, naprzód nie chodzić tylko wedle 
Woli moiey : po wtóre nie siedzieć 
tylko dla pożytku czći moiey ; Po trze
cie niepowinnaś ftać, tylko dla pozy- 
itkuOhlubiencá. Náten czásredy cho- 
.dzifz wedle woli moiey, kiedy wfzelki 
czas twoy obracafz wedle woli moiey: 
kiedy ani icfz, ani fpifz, dni co infzego 
czynifz, tylko fię Pánu Bogu upodobać 
rozumiefz. Stoifzzás mocno,gdy wola 

.niafz ftać ná ffużbie moiey: śiedźifz zaś 
ta ten czas, kiedy umylł rwov zchęćia 
doNiebieikich rzeczrpodnośifz,uwa- 

jakowa ieft Chwała SS. y żywot 
,'vieczny ; do tych tedy trzech drugie 
PiV rzeczy mafz przydać. Naprzód 
tiafzfię ták fpofobić iíko Pánná, kto- 
ra ma być poślubiona, która myśli 
Jak w fobie wfzytkie rzeczy które tyl
ko njogę mięć z dobr Oycá mego, 
[które rnáia przypaść námnic, zgro-s 
ffladzę ie do Oblubieńca fwego, z kto- 
tym powinnam być w potrzebach, y

przeciwnościach. Ták y typowinnáí 
uczynić, bo iáko Oyćiec twór, ćiafo 
twoic ieft od tego, albowiem wfzelka 
praca, która będziefz mogli mieć, ni 
ubogie,y náinfzc dobre uczynki,wydić 
mafz, abyśze mna iáko z Oblubieńcem 
mogła fię wefclić : bociářotwoie mo
że upaść,dla regonie trzeba folgować 
mu w tym żywocie, żeby w przyfzfym 
powftało do lepfzego żywota. Po wtó
re myśl iiko dobra żona myśli fobie, 
ieśli maż moy mifuic mię, czemufz 
fię mam fráfowácí ieśli w pokoiu mie- 
fzka ze mna, kogożfię mam bać? dla 
tego żeby fię niegniewał ná mnie, bę
dę mu wyrzadzálá wfzeláka część, y 
będę záwfzc czynilá wedle woli iego: 
Po trzecie mysi fobie, że Oblubieniec 
twoy ieft wieczny, y bardzo bogaty, z 
którym będźiefzmiała wiekuifta część, 
y bogáčtwo wieczne. Y dla tego nie 
kochay fię wdoczcfnych przemiiiia- 
cych rzeczach, abyś mogła otrzymać 
pa wieki trwaiące.

' ' ÍRYSTVS pokazuie Oblubienicy, iáko i^ roflcazaí Anyolowi
na kfitałt malucbnego dziecięcia wychować w żywocie ducho

wnym, y w cnotach,y po wtóre zdleca icy Anyołomi, po
wiada też iáko świętym oßukamem wywiódł uy z świata 

do [ßol^oynego portu : y roßcaojuie żeby wßyt{ie po ku
fy odkryła fwoim Ojcom Duchownym, á będżicj 

miała koniec dofkonáfy.

ROZDZIAŁ XIV-
z Ányoíow mówił do,Páni: Chwařá tobieniechay będzie Panic,.

Pd. . oioyodwfzy-



od wfzytkiego Wayíki twego, záwfzc- 
laka miłość twoię. Ty naznaczyłeś 
(ç Oblubienicę drąży moiey tu do
jącą: o to onę tobie po, wtóre oddáie, 
ja albowiem wabiłem ią do ciebie iako. 
milutkie dziecię,, naprzód dając iąbf- 
jto, po tym gdy ziádřá iibłko, rzekłe 
jey : podż zá mna Corko dáley.ádam 
çi Winą ftodkiego, bo wi.abłku nic- 
mifz tylko trochę(miku, wwmie zaś; 
jjodkość, y dufznc wefele j i gdy (ko- 
fztowiłą winá, rzekłem po wtóre do, 
atliey f podż iefzęzę dálcy, i dam tobie 
jco ieft wiecznego, w czym ieft wfzelá- 
Łie dobro: to gdy fię wyrzekło, rzeki 
Pando Oblubientce;prawdáicft to,, co 
flugá moy mówił, to, ęoś; (lyfzHi- 
On albowiem jfifcft iąbłkiem wabił ćię 
Stá ten, czás, do,mnie,kiedyś m.yśjiłi (p- 
pie, ze wizytko iedo.de mnie, coś tyl
ko miiřá, y dżięko,wą.łąśmn,ię fámenut 
zá to, bo w iabłku niemifz nię,tvlko. 
jakiś fniik,, y miły posiłek. Jak ni 
łcn czas tobie fmikowałi miłość mo
ja, tylko iákoby n,ie i:ąki (mik zná i om o - 
ŚćiBożey był wćercu twoim,ty ząśdálcy 
poftapiłaś, kiedyś (atni w fobie ták 
ąnyśliłi, ęhwałi Boża ieft wieczna, á. 
ridośći świctckie nazbyt (ą ktcukic; 
á ná końcu świiti nazbyt % nic- poży
teczne, ęo, mi nj t-yin, będzie, że tę do- 
czefne rzeczy ták mam miłować, z ti- 
kiey myśli poczęłaś mężnie wftrzymy- 
Wać Jję od roikofz.y światowych, y 
ęzynię dobrze,, coś mogła w Imię 
nioię: y ná tę czás iikoby kiedyś była z 
dieta chęcią do winá, tyś mnie więcey 
pragnęła- Potym gdyś; myśliła,żeią 
ieftem Vfzcchmocńy P od której ieft 
wfzelkie dobro, y opuściłaś wolą two
je , czyniąc moię:Ni ten czasilufżn.ie 
sftáíás ftę moją, y zezwoliłem ná ćię, y 
Uczyniłem to, że tefteś moja. Cowy- 
rzekłfzy, Rzekł PąndoAnyołi: Situ. 
p° nipy,ty bogaty iefteś we mnie, część 
twoiá ieft wiekuifta, ogień miłości nie- 
zágáfzony, cnotá twpiá nie uftáiaca, 
Ty oddałeś mi Oblubienicę moię, ile- 
ęhcę żebyś ią ieizcze ftrzegł, ażby 
przyfzii do lat, Strzeż iey, zęby iey

czart co nieoftrożncęt nie zarzucił,pei 
ftiray fię iey o fzáty cnot, o fzáty wfze 
lákiey piękności, karm ią ftowámi mc- 
mi, które fa iiko mięfo świeże, którym 
ftę krew naprawią, ćiiłonie mocne do 
zdrowia przychodzi, uciecha y ro 
ikofz dobra w du.fży wzbudza fię. 
albowiem uczyniłem tey, iiko kto 
zWykł czynić przyiąćielowi (wernii, 
ktoregO, miłością, y dobrodżieyftwem 

•iwoj.m chwyta. Mówi tedy pnerr, 
chwytając go : Przyiąćięlu wnidż do 
domu mego, y obac? tam co fię dżieit, 
ęo, msiż też ty tim czynić? Do kto 
tego gdy wnidźie, nie pokázuie 
ten, który go chwyta iidowitych wę- 
żo.w, y okrutnych, Lwów, którzy mię 
fzkąią w domie, i.by fię nie lękał przy
jaciel, ile dla uciechy przyiaćiela uiń 
zuic węże iikoby byli owce ciche. 
Twy iikoby owce piękne, mowijt 
przyiąćielowi (wem u : Przyiąćięlu
Więd.z Że ćię miłutę, y dla dobrego 
twego zniewoliłem ćię,. dla tego co
kolwiek obaczyfz, powicdáy pravil- 
ćipfom moim, Oniąlbowiem będąći< 
ftrzedz,v ćielzyć ták,że fię tobie będń 
podobało lepiey więzienie moie, ani
żeli wfą.iha wolność twoii; Tik Cot- 
ko nayunlfza,podobnym fpofobć uczf-l 
n,iłćla tobie.ląilbowiem iákoby Wnrtj 
Wolą wziąłem ćię,gdym ćię od miłość1 
twoiey odwiodł do miłości rnoiey 
gdy od świetękięh, niebeśpieczenihf> 
wezwałem cię do tego portu odpu 
cznienia, náktorym których ty rozU' 
tniefz bydż Pánnámi przez powsenj
gliwpść. Zaprawdę Lwimi fą Prîe 
złość których tyrozumiefz bvdzo'fl
cimi przez Bogomyślność: (i iáM 
wężowie ęzołgąiaiie ná brzuchu 
Žárftwáy pożądliwości:. Dla, tegoC° 
kolwick widżiiłaś, albo flyfzdłas, r-l 
do kogo infzego odnoś, tylko do ptal 
iaćioł moich, którzy ćię przeftrze?31i| 
y nauczaią. Bo. Duch który ćię rr°J 
Wądźi do Portu,, ten ćię poprowadź11 
do Oyczyzny, y który ćię prowadzi 
do początku dobrego, ten ćie popl01 

Widzi y d.o końca lepfzego.



CMHYSTVS powiada Oblubienicy, że Prałaci, y nauczeni 
’fpsmie, kt o r vy fiç v ■mmeiętnośći wjchwaláigt, y ■ubiegnij, * 
il: żyicjt, podobni fi nierządnicom, y piidńicom, którzy fa
my cb fie, y inßych w grzechach pogryśJiy,gdy nńęcey mie

liby bydś cnotliwfiyini nad mfiych. Zábiešy icdnáf z>nl~ 
fośterdjiem każdemu, ttáwracáiacemu fie. iáko Ociec 

wîdfny Jynotvi.

ROZDZIAŁ XV-
y infzych zá fob* przykładem fwoim. 
ciagn*, Oni żadncy rzeczy nic prá- 
gna, tylko żeby ich widział, y chwalił 
świat, że ida uczciwie, y zacnie wfzá- 
tich fwoich, bogactw, y godności ni- 
bywáia, (łowi, y przykazanie moiefa 
im gorżkie, żywot moy, y droga ieft 
im brzydka Záprawde. zabawa ich, 
y żywot, ták śmierdzi przed obhczno- 
śćia mora, iáko nierządnicą. Bo iáko 
nád infze nicwiáfty ieít podleyfza, y 
wzgirdzona nierządnicą, ták oni fa 
náJ infzych u mnie W nienawiści. 
Powiedáia albowiem,, y Wychwyláia 
fie, że umięia práwo, ále náofzukánic 
infzych, y dla rofkofzy fwoicy. Wdo- 
mu też moim gdzie práwo czytiia, fa 
piiánice, y nie powściągliwi, którzy 
wychwalâi» fię, że nád infzych wyfte- 
puia, y naturę fwoię do zbytków po
budzaj. Takowi teraz fa nauczycie
le Práwá, którzy fię wefela z zbytków, 
á wyftepkow fwoich mářo lie wftydáia, 
a dla cudzych grzechów bynaymniey 
fię nie fmuca- Wfzakże gdyby dobrze 
czytali Práwo moie, znaleźliby że má- 
ia bydź nid infzych powśćiaghwfzy- 
mi, nád infzych pokornieyfzymi, y 
nád infzych dobrze żyć powinniey fzy- 

Ja tedy ieftem iáko możny Pan,
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N Prałat, zá którym fię ty mo-_ 
dlifz, iuż odwraca oczy fwoie-o- 

mnic, á obraca fię do swiátá z o- 
lobj godności fwoiey. Albowiem 

by chciał bydź moim, patrzałby ná 
nic ná każdy dzień, czytałby Xiçgç 
nie pilnicy, y nie z taka pilnością 
yśliłby oprawie,, które fię nazywa, 
osćiclnc: Któremu ona odpowie- 

Iziifi: Iżaliż Panie moy nie ieft Prá
ci twoie, prawo Kościelne > A Pan 
odpowiedział: Práwo moie było po
lic czytali moi, y dla mnie było czy
tane. Teraz tedy nie ieft moie, bo go. 

iż czytiia wdomu koftyrow, którzy 
le mały czás nid iednemi warcabami. 
JWia, bo dla mitev fpr.iwicdiiwośći, 
tor* w prawie Kościelnym znaydu- 

Ä) Wielkie pieniądze zbieraj- Ani 
i°iuż czytiia dla czci moiey, ále dla 

Kcgo, áby pieniędzy názbieráh. V do- 
^nutędy gdzie griia w warcaby, la nie- 
ízadnice, fa y piiánice Takowi te- 
Iaz czytáia Priwá moie, tákowych 
łcraż názywáia umiejętnymi. Alę zá-. 
pcawdç fa głupiemi ; Coż albowiem. 
SWykła czynić nierządnicą,, nic infzc- 
go tylko że ieft wielomowna, yroby- 
czáiách lekka, piękna ni twirzv, y 
przybrana w fzáty? Takowi iuż ći fa,. 
którzy czytáia yucżafię priwá.mego,. 
Ćworftwo ieft w flowách ich nigdy 
uftfwoich nie otworzą ná przepowie-

mi-

nie moie, nigdy ná chwałę moię.da
ï-ekkiemi fa w obyczáiách ták, że fię 
icżswietcy wftydza obyczáiow ich, á 

tylko famych siebi« záwodza, ále

miłuiac wielu miaft owieczki, który 
aczkolwiek możny ieft, wfzakże nic 
przyimuic iákiego drugiego miáftá o- 
wiec, tylko te, które powinien z fpri- 
Wiedliwośći mieć. Ták ia, który wfzy- 
tkich rzeczy Stwórca leiłem, y możny, 
wfzakżc nie przyimuic infzych, tylko

Dd » kto-
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których powinien? mieć zfpriwiedli- 
wosći, y którzy znriłośęi zniia fię 
bydż moicmi. Wizdkże- ktobykol- 
wiek ode mnie zbłądził, y chciałby fię 
nawrócimy gfofu megoiłuchać, może 
bydź zbawiony. Iżili oWci błądzą
cą od włafney trzody, á do dtugicy 
przył.tczywfzy fię, leśli uflyfzy becze
nie Mirki, nie zlkwàpliwos'ci» bieży 
do Mitki? Także gdy Matki flyfgy

głos płodu fWege, z wielką, prędkości 
zabiega mu, tikże ieśli wolna ieft,ża 
dna iey rzecz nie może przcfzkod7!i 
ibynie miała bieżeć. Ták ia wfz] 
tkiego StWorcá z chęcią przyimui 
on,ego, który głofu. mego ducha, y 
Wefeiem zabiegam mu iáko Oćid 
węfclacflę znalezionego Syni, kroi 

był- zginął, iiko y Matki wefeliiię 
z naicźionego Báránká.

OBJAŚNIENIE
j EJV byt Proboszczem w Kościele Swię~ 

**■ tego Piotra, dpo tym Kardynałem, o któ
rym SJN ROZY powiada: Wiele ich ieft

dżiedżiblwem Bożym, y idłmużmcy Boś i, 
fkdrbit» inszym dary Boże. Bo Kaptan. (1 kto-- 
ry ieft dżiedżiPtn/em Bożym ) cokolwiek^ ma 
ri à d pożywienie, y odzienie, y potrzebę, nie 
iey o ieft, ale ubogich. lalą. tego szczęśliwy-

tell:, który zbiera, lećie, czym- ma żyć śimi 
Oto dlboruiem.idko widzisz że chciwie rojjin 
szatą Rodzice co, on rjdgromddżit, nudlí 
iąc nic o duszę tego. Wszakże że pum 
dobrą: wolą. rozdzielić dobrá-frv aie, pij 
szedł do tego, czego pragnął, przećię udm 
ddlekoby byt szczęśliwszy* gdyby byt fn^ 

rzeczy zd żywota rozrzedziły

Nie który z Świętych obi nr;! Oblubienicy, iż choćby 
Czfowie^ r:az, ná kdŻAjMtenitmmddla Pana. BOG4, mciii 

ßic by nátym było Panu BOGJłChwałę wieczną., Pt" 
rpięda teł o mękach ßraßtmych,. pore me taka, białoglo- 

wázjnárfa, roßcpß çie'lefh# (w porey łyla) éter- 
plála we nßytpeh- członkach.

ROZDZIAŁ XVI- :
Niektóry z Świętych, powiedaf O wieęey o ten .świat ftáráia, aniżeli !

blubienicy, Gdybym ni kdżdą. BOGA,. którzy iię wiecey kochii 1 
godzinę ( w która na swiećie żyłem) . {tworzeniu, aniżeli. w Stworzycielu?! 
iednę śmierć dla. Páni BOGA podiał tikowa meke rerazmąonibjałogłoW) 
był, ázáwfze powtore do żywota wra- która będąc niś.więęie wfzyflki WO 
cał bym fię był,, nigdy ze-wizytkim fltoi-ęy żyła? Odpowiedział on Swiętj 
cym doftárceznie nie mógłbym od- Męki iey birdso ęieiką ieft j ilboffi 
dziękować Pánu-Bogu zi miłość iego, za pychę, (która Wewfzytkich ęzW 

bo chwała iego nigdy nie wychodzi kich miała) głowi, iey y tece, ramio 
z ufi: moich, wefelc moic nigdy nie ni y nogi, iikoby płomieniem Bi* 
odflepuie od dufee moiey, chwała, y Iżljwym pąłii.a ‘ Piersi iey tikTa Ad” 
cl%sp niSd.V nieuftáie w widzeniu, rá- te, iákoby £kori ieżoWa, ktorcy osfi 
dość nigdy nie odftępuie od líuchu iákoby w ciało iey Wtofly, y bez piJi 
mego: Tedy Pan rzekł do onego Swie- flanku śćjftiia: Itąmiooi iey, y ifll2ł 
•tego; Powiedz tęy Oblubienicy tu bę- członki, których zażywała zwiep* 
^aceyr Çq. zálíuguia oni, którzy fię (woia roikolza w obłapianiu czf®

Wieki,



rfT'A Patii bar Azo brzydząc fię Syoruit- 
A dżif* d našiáduifc wtafnty woli* zd+ 

fkoczytd i9 puęhhnd W gardło y y tąk. be Z 
jjiowedśi umdrtd. Ta była n/idéiána na 
Sodzie Bożym* na ktor* wssyjcy czarci fkdr* 
jjlt wotdipc O to mewidfld chęidtdfię zd~- 
t)ć przed tob# Boże y á n<?m wssytkitn ind'* .

Obiáwienia Niebieíkiego.O
4ÓI

Hyieki, fa iáko dwá węże, którzy flę 
obwinęli pkofo niey, y bez prżeftanku 
gryz* i», á gryząc nicfątyguiafię: Ży
wot iey ták okrutnie mękę ćierpi, ii
koby pfttym kołem okrutnie byłi 
przebitą, y iikoby wfzytka siła wbi
jany był, áby diley wfzcdł : Golenie

iey y kolana fą iáko lod zmarzły, y 
nienichyJony, nie maiąc żadnego od- 
poczynienia, ini naymnieyfzego cie
pła- Nogi też iey (ktote ią nosiły do 
rolkofzy, yinfzych zifoba poćiagiły) 
ftoia iikoby ni brzytwach oftrvch 

bez prżeftanku przerzynających.

\
O A I A S N I E NI E.

iom* bytí ! OdpowiedéUt Sfdiia : Spowiedź 
teil ofobliwa tdśni* dl* tego ktoßf me chćiat 
omyć czdfu fwego, ndtychmiafi szczermeie 
od plugdflwd muszego. sließf nieihćidtd 
Ząwflydźićprzed iednym, ftusuna rzaz lefi, 

áby bytd zdtvßydzona przed niszytkiejni,

MATKA BOŻA naucza Oblubienicę, lakowym fpofobem 
fyr^cciwMttfc fię ma odpowiadać cd^art owiłam podufic'dj monity 

do pożądliwości, iáko y do miłości świata,y ubytków. 
Iáko też Dujiá (która iefl zftßdZfina z. Bogiem prz^ez, 
miłość) aczkolwiek nie pokoy ponosi od rozmaitych 

myśliy którym ieś/i nie zßzjoalay nie bywáicji iey 
poczytane Z^á grzechy ale w z/isługę 

y koronę.

ROZDZIAŁ XVII-
ipANNĄ MARYA powiádářá Ö- ty ftwot^ył? Odpowiedźiafczirt: JTie
1 blubienicy: Corko ieśli nicprzy- 
iJad twoy wabi cię do rofkofzy do-. 
czefnych dobr,. Odpowiedz mu tákt 
Nieprzyjacielu, rys nic nie ftworzył,. 
d!a tego nie nie możefz dać, i choć' 
bys też mógł, prędko bv upidły, y 
kończyły by fię. IesIi cię řás wabi 
io zakochania fię w świećie, Powiedz 
Chi Miłość świati tego, kończy iię 
Î biidj., j\ ieśli cię wi bi do rofkoizy 
C|elefney, odpowiedz mu :- Tego ia- 
B'e chcę mieć,, bo. ni końcu, ioftiiko 
iruciznri, yz boleścią kończy fię, Tc- 
d}' na ten ęzis pokazał fię czart, kto- 
,Clïlu rzekła Błogoftiwiona Panna : 

owiedz śby ti fiyfziłi, gdźie icftcoś
Te

ia nie ftworzyłem, bo byłem ia ftwo- 
rzeniem dobrym, i z siebie fimeeo 
zły. Tedy powtore rzekła Błogotfi- 
wionaPinni: Iżaliż przyiażń twoiá 
miiłi kiedy dobry koniec z wefelem ? 
iczirt nigdy, tonie było,y nic będzie: 
Po trzecie rzecze Błogolliwioną Pan
na:- Odpowiedz y ni to; Izili kiedy 
pociecha twoii miiłi dobrv koniec? 
A czirt ni to : Nigdy nic miiłi dobre
go końci, y mieć nie będzie, bo fię w 
złym poczyna, ydozfego idzie Tedy 
czart przydał do Pinny : Ty Panno 
day mi moc nad ta : i Pánná, czemu 
iey nie weżmicfz w moc twoię? i czirt 
odpowiedział, nie mogę tego uczynić,.

1 bo



•bodtfeUk* krew w icdnytn naczyniu
«wiçftdna i* «W moąc odłączyć y 
©ddzicU&hflkrewouloáéi Bożey idt 
zmięfzina ze krwiąmiłośći (ctci iey. 
Tedy içfzczc rzekH Błogolldwiona 
Pinnd: Czcfflu iey *U« 4©pufzczafz. 
ziźywić Twego pokolu i. Odpowie-, 
dźiałczirt: Tego nigdy nie uczynię, 
boicśliiey nic będę niogł zabić przez 
grzechśmiertęlnyś "tedy fię będettirał, 
aby byli karana zá grzech powfzę*

PR2YD

Nie ktorego dnia byłj kufzona S, 
BRYGlTfĄ, aby mogła doflać 

jednego Grodu ? będąc tedy zachwy
cona w Puchu, widżiśłi Murzyna,, 
który miał w ręce ićkohy 'bułkęthk- 
báj y ffitediMcá nic ftikiego, który 
miał złote niczynic, Tedy rzekł mło
dzieniec murzynowi; Czemu ią ,tra- 
pifz, która oddana ie-ft ftraży moieył 
Odpowiedział murzy« • Bo % chełpi 
% poWŚćiągUwoIćj, ktorey nie Mi% 
dlatego íey dáic bochenek moy, i;by 
jey fmakowáfy grubfze potráwy ; bo 
CHRYSTUS wifz pościł nie ktorego 
ęzafu nic nie icdząc , Prorocy też 
jedli chleb, y pili wedle miárys dlà

çhny, A Uäi.tegSYnk będę m pg! Je 
kazać, tedy wfzátj.iey Wrzucę bodziec 
n\oy, który Ż.»by wyrwała, rożmiitj 
nie;pokoy będźie miała, to icft rózmi 
itemyśli wrzucę W.fercć icy, od kto 
ryęh zcwfząd będzie trapiona, Ted] 
Pánr.á rzekła: Iaonęchcc ratował 
ilbowiem, ilekroć ona wyrywa Se, ; 
między, twoic oczy rzuca, tylckroi 
bywa icy odpuCzczony grzech, y korci 

ná y zaíiugá icy pomnoży fię,

A T E K,
tego záflužyli fobie Wyfokie rzeczy 
A tá iáko, záfltažy fobie, 'która fiętj 
WÍze dofytośći najadał Od po Wied?, 
jd łodźicnicc : CHRYSTUS niucrj 
pościć, aby nie zefiábiáfo li 
chce wkfadić «ie pedo.baych, ma 
«śtturzę,, ale pragnie jkromnośći, Í! 
tegofzuka, jak owe rzeczy, y iak« 
}ę kto,c«ęgo«iżyWa, ale iśką intenci 
y mifosci* zÁžywa, bo «wyçzay ni 
chowania dobrego, dziękując PB 
BOGU, potrzebá" ziehowić, aby ćii 
Jo, w ćięiki-e choro by n ic wpádfo. i 
tym, zniknął czart, à S. BRYGlTTJ 

ytolna była od pokufjr.

ÇHRYSTYS pQ^çda Oblubienicy, ze: Zakonnicy, y insi
TtVQBiÂ duviçtegh 4 nie dik 

fytią %4 ta P mit. BQGbr, áls lekce fóbie powaśJ.ia íáfifr J 
fjfiMŠ kocbaięc fię TpJmeéie,, te fintę fobie

m gpmaćie fdmkamnjw ), fa podobni ?iiertfdiięc\,ncnm 
afiagienm ptśgnęeemu^ kforj fiaßtmmw-ßy, n4pom% 

wryte* !.p tttię&zg; ^ Taimiçm ddięcemn..

\T%którzyfą jako,człowiekubogi, 
l>y pragnienie ćicrpiący, ktorego 
gofpodarz wyfluchawlzy, daie mu na- 
poý, kfory ról nsyrópfzy; AFzijprfey 
iedy napoy y 'ikofztoWawfzy go, jno-

‘Wi i'ïiie podoba mi fię ten napo;', at 
zań dziękuję, y rzuca napoy w oczy o 
iąccgo, miaftopo.dźiekpwinia fr0®° 
Ći go. Będąc tedy tąk zelżony gof‘ 
darz, który cichy jeft, fam wf°b’c tal

jnowi-
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piowi: Otogośćmoy wiclk* mi krzy
wdę uczynił,, ale nic chcę Gę mścić 
Z niego, Ąż Q bidy i przyidżiemy do, 
Sędziego, y gdy będzie czis do, fądn,
j.ni ten czas zetrze z oblicza fwego. 
yoliifzy.. Ták też tymi czify czynią, 
ąni wiele Zakonników: Oni albowiem 
w uboftwie fwoim.w pogirdýie y prze-- 
Ćiwnośćiich Świata tego,, wołają do 
mnie, y mówią: Pinie zcwfząd przy
chodzi ni. nas. wzgą.rdi y ućiflc, dayże- 
nam ii.ką. pociechę. Tedy ia. z miło-, 
sierdżia mego wielkiego mam polito
wanie nád. niemi, y diięirn Wino bar
dzo dobre, to ieG DUCHA Świętego, 
iioregoflodkoić nipełnia Dufzc ich* 

Ktorego.gorąęość fpriwuie to, że nic-. 
Ćbąią nic ni wzgardę y uboftwo. $ko- 
(etowawfzy tedy wini mego, y ni czis. 
achowawfzy go, lekce go fobie wa

rn, ini, mi zitodżiekuią, ile rzuciią. 
W twarz moię,. kiedy uwaćaią,. y ży
ta fobie wifeey, bydź z światem, y. 
;iedy z łąfkijoney, którą miia, nidy- 
iia fię.. Tik. też pn m nie teraz czy

li ktorcgo.ty zna.fz, który gdy był u*. 
bogi, y opufzczony, ćicfzyłem go Du
kern, moim ,. gdy był. w zgirdzony y 
ie miał pociechy dufzney, ia; go okry-, 
alem rddośćią moią.. Bo aczkolwiek, 

ie iákoby gło.fcm.ćiele.fnym, mowie,, 
loozc iłowimoie iiwnie. nie bywiią. 
yftine, wiżakże. Duch moy w wybra

nych moich ikrytym nitchnicmć upc
hną ich, aby. żyli dobrze, y pobudza, 
twierdzijącdo lepfzego. Ale on lko- 
cowawfzy Ducha mego,, y ptzyią-. 
!% łafkę pociechy moiey, iikoby 
:a nic fobie fo poczyta eona mu dat,, 
wż w twarz rnoię rzucić myśli, na

po y moy. WTzikże i efzczfr nie rzucił, 
patrzayze tu z pilnością, y uważa y, ii- 
ko cierpliwy, y miłosierny ia ieftem, 
który nie tylko ze cierpliwie znofzę 
go, ile y zá niewdzięczność oddaię 
tmi do,brym. Albowiem wickfżą te
raz aniżeli picrwey ma od ludzi część, 
y zachowanie, y doftiteczniey teraz 
Kia. cześć, y nidzwyozay mafwoie po
trzeby; die on mnie zi to mniey, 
4niżeli picrwey iluży, ià.fte nyoiç ma 
fobie zá nic, y miłości moiey nic nic 
Waży fobie Táktedyflioiiákoby czło- 
Ayiek, myśląc fam W fobie, áby napoy 
rzucił między oczy Dawcy; bo świat 
(który opuśćił) więcey kocha, iniżcli 
mnie, ciężkie rzeczy zdidzą mu fię 
bydź pizyięte, teiknifobie wżywoćic 
Duchownym. Tego ihyślepicy dozna
li, dofyć pokażę tobie zipich od
mienny: albowiem' póki mi zupeł
nym fercem ffużył, jr do mnie lic go
rąco garnął, wonność niciika wdżię- 
czna. pachnęli zfzaticgo, i nie dżiw, 
bo Aniołowie pełni cnot około przy
jaciół Bożych, ftoią ni każdy dźicń, 
broniąc ich, Teraz tedy zi odmien
ną wolą, odmienił fię zapich, áteraz 
tiki fie czuiczapich, iikowaieftumy- 
jłu.inteneyaywola. Coztedy iąniąm 
czynić,gdy napoy moy rzucziią wo. 
czy moie i Ziprawdę otrę go ii.ko 
człowiek cichy, y cierpliwie zniofę, 
iże czis fądu mego przyidźie, y po- 
wfzechne upodobinic, iby fię ni tęn 
czis wfzytkim pokazała niewdzię
czność, y górne rozumienie złośli
wego, y cierpliwość Pini znofzą-

cego iby Ce pokazał»,- #V

OBIASNIENIE.
r*’ yt; Zakon Klasitern SrtJiçtcgù Pdwtd}> który bfd^cßcrasiofiy t dohrto fkcdictyfc

C H B. Y S T Y S, powieda,, j: uflcarża fię na ludzie, 
hotZ/y fię \oębaią w doc^efiiyębj rofk.ofiÁch, pogardz^diąc przy- 
ßfy chwalą, y dobr odśtcjflwymękj,' tego. ULtorych,modlitwa-^ 

podobna tefi do fi cle fiu traćmy, j do dśrpiękjt tluczjących
£«, /#•
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fię kamienicy takowi będę potępieni, á na ten czJs oba-- 

C^,ę Chwałę Boję w NiebiCyj nád Niebem \,ennęir\, 
y ■jjwier^cbu:,, y na wßelkim mieyfcu 

pochańbiemc fwoie.
a*, na

ROZDZIAŁ XIX-
ONktorego.ty znafz śpiewa, wyrwiy 

mię Pinie od człowieka; złego, 
ten głos ieft wufzách. moich, iákoby 

głos piizczałki, y iákoby fzum trzći-- 
ny, głos uft iego ieft iáko dźwięk 
dwóch kimieni tłukących fie. Kto 
może odpowiedzieć na ten dźwięk ie
go, gdyż nie- wie coby znaczyłoś Al
bowiem iegofcręe iákoby trzem igło 

'.fami woła do mnie. Pierwfży mewi:- 
la chcę mieć wola rnoię będę fpał, y 
■wftanę kiedy mifię będzie podobało, 
iłowa mnie upodobane będą w uśćiech 
moich,, co roikofznego, y co wdzię
cznego ieft, wnidżie wuftá moie:. O 
ikromnosć nic niedbam, ilechcę- ná- 
fyćić przyrodzenie, y czego tylko ży
wnie chcę dam mu, pragnę ibym miał 
doftátek pieniędzy, miękkie fzáty-'tiá;- 

' grzbiecie moim, ná ten czás gdy to 
mam, wcfefc moie mam, v czego pra-~- 
gnę, ilbowie to fobie mam zá fżczę. 
ićie. Drugi głos iego woła ymowi, 

^m.jctć nie i.cft przykra, tako powie-. 
dáia „ fád nie ták frogi iáko pifża,. 
grożą albowiem Kśznodźicte /uro
wie dl'a przeftrogi, ile będzie toina-- 
czey dla miłosierdzia. Dla tego- gdy 
mam'frola moie w tym zy wećie, mam ■ 
to zá iednę rofkofz, y ofobliwa rzecz, 
i dnfzá niechayidźicgdźie może.Trze- 
ći zaś głos mówi, y woła : P R Q G by 
mię nie (tworzył, gdy by mi nie chciał 

"dać Królcftwi Ni ebicJkicgo, n i e u ćie-r- 
yiałby byf, gdy by mię nie chciał 
wpfbwadżić do Oyczyzny; á czemu 

,t-tik gorzka^ mękę chciał podiać, kto 
go przymusił, álbo co z ; ego zą poży
tek ? iáko mogę wiedzieć:- O Ktoje- 
ftwic Niębicikim. nic mogę rozumieć, 
żyłko z niejakiego iłuchanią: Dobro

ci nie widzę, ieśliż mam Wierzyc, 
áibo nie wierni Gdyby mi fię dziali 
według woli- moiey, wiem ze to itl) 
wefcle, y miał bym to. zá Ktolelłza 
Niebiełkie, Oto tikowa, myśl, y woli 

■ iego, dlatego iákoby dźwięk ki miej 
ni głos. iego brzmi w ufzách moidl 
Ak ni pierwfży głos ferci iego, odpoj 
wiedam mu. Przyjacielu, drogi twoi! 
nic-ieft do nieba,áúi rozmyślanie ngi 
moiey fmakuie tobie-, dla tego. otwo 
rzone ieft tobie piekło, bo żywot tw 
kocha fię w podłych rzeczach, y drojj 
rwo i i' tdżic- ni doJ. Ni wtóry głos 01 
powiadam' tobie: Synu śmierć hi i 
przyidżie okrutna,, fad będżie toi» 
nie znofnys.nie podobna rzecz będo 
tobie- uciec, mękę gorzka będzi 
miał, ieślibyś fię nie popráwih N 
trzeci głos íeřeá twego, odpowiedji 
tobie- Bracie, wfzytkie rzeczy, kio 
Fe ia uczyfiiłem z miłości uczyniło 
dlaćiebie, ábvsmnic był podobny, 
odwrócony,ibyś fię nawrócił do Di* 
Teraz- tedy miłość rsoiá zgáfiá vrtí 
bic, Iprá-wy moie przykre fu tobii 
iłowa moie zdidza fię bydż tobiegh 
pie drósá moii trudna ; dla tegoż» 
(Wie tobie-meká gorzka, y towirłf 
ftwo czártowliies ieslibys. fercitwę1 
nie odmienił do lepfzych rzeczy. T 
n kom.ee obracafz do tnnie łaft1 
wego Pini, y Stwórcę twego rył rvvotj 
a n,ie oblicze, miłuiefz. nkprzyiaćM 
mego ná wzgardzenie moie, dep»f!i 
pod n ogam i z rąk i;m o; c ,á w v n ośi fz s n’j 
Je zn i ki nieprzyia:ćiclikic, Otoktopj 
fię zd’ rfza bydż- moiemi, iáko fcj 
przećiwko mnie !? Oto iáko fię ° j 
wrócili Ja tedy to. widzę, á cierpli 
Wic znofżę fík nád to zzátwárdníf

îoia
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JpjSíi fwoicy iefzçzc nie chcą uważać odłącza ode mnj^, ale iákoiedenzí 
[pąnuęzyniłdlą nięh, yiákom ftánaf drugiego, wprzypądku boleści zwykł 
irzed nimi. Ja ijbowiem ftąnąłcm podcymowić. Zadawał mi ná ten czas 
roiika przed niemi.' Naprzód iáko człowiek boleść,, kiedy nic wiedział 
złowiek, ktorego oftry miecz prze- co był grzech, y lák ciężki, kiedy nic 
piknął zrzenicę : Po wtóre iakoczło- miał ProrokoW, ani Zakonu, áni iefz- 
Wiek, ktorego. ferce miecze było prze- czc nie ijuchał iłów uft moich. Teraz 
Jotę: Po trzecie iáko. człowiek, które- zaś czyni mi ieÇzçzc nąd boleść iikoby 
jo wfzytkie członki pomartwiáfy dla nie iáki płicz (aczkolwiek nieodmiE- 
gorzkosçi naftępuiącey meki,tákim ftał ny ieftem ) kiedy poznawfzy miłość 
jrzed niemu Coż tedy zniczy źrzeni- moie, y wolą moie,; czyni przeciwko 
já, tylko Ciało tpoję, któremu ták byłi przykazaniu memu, y śmieię grzcfzy. 
gorzka meká, iáko boleść, y przebicie przeciwko, rozumowi iiimnienia fwc- 
)ká, wfzákze iednák one zmiłośći go. Zacżym wieje ich teraz głebicy 
jierpiałemi Coż ziś znaczy miecz, z ftepuią do Piekła, zá poznaniem wo- 
tylko boleść Mdtki moiey, która wię- li moiey,iákoby przykazania nie mieli. 
:cy utrapiła, ferce moie , aniżeli bo- Zadawał mi też człowiek iákóby nie 
eść Włafna? Po trzecie wfzytkie wnę- jákie rány, (aczkolwiek ia B'OG zrá- 
rznosćp moie y członki zadrżały W nionym być nic- mogę ) kiedy grzech 
dęcc, ták ftałęm przed.nimi, y tako- do grzechu przydawał. Teraz zis ni 
Re rzeczy cierpiałem dla nich :. ále rány moie,. iikoby- niejaką przydaią 
jm wfzyrkim pogardzają, tego wfzy- fzkodliwąchorobęigd.y nie tylko przy-, 
kiego żdniedbywaią, iáko fyn nie mnażaia grzechowi śle fię z nich wy- 
ibiiąę o matkę fwoię. Iżaliż ia, nie chwaldią, i niekrufżą fię. nád todá- 
áko mátká byłem im, która maiąc W ic mi człowiek kamienie miáfto chle- 
tywoćię Synáj życzy fobie tego W. go-, bá, y, błota, miáílo. napom.. Co ieft 
izinę rodzenia, áby wyfzło, niemo chleb, ktorego ta prâgnç* tylko pofte- 
iciątko żywe zżywota, i iesli doydźie pek dufzny, Ikruchá ferde.czn.ai, żądza 
GztuS, niedbachoćby umarło ták Bolka, y pokora W miłości: pałaiąca. 
auczyniłe Człowiekowi. Ja iákomá- Miáftotego;dáiemicztowiekkámie- 
tká urodziłem człowieka z ciemności nie przez zdtwardżiśłość fcrcá, na- 
liekiclney męką. moią nd dźieńwie- pawaL mię błotem przez niepo- 
tuiftyr. Ja go.noiiłem iikoby w żywo- kute,, y prożną; ufność:- niechcąfię 
Cie z wielką trudnością, gdy wfzytkie do mnie nawrócić zi napomnieniem 
rzeczy ( o których prorocy proroko- y karaniem , pogardzają ná mnie pá- 
rilij wypełniłem, y ia go karmiłem trzyç, y miłości moiey uważać. Dla 

ttileldcm, gdy Iłowa dobre pokazałem,, tego, iłufznie ulkarżdć fię mogętże 
ÿ przykazania żywota dałem : alefąm iiko matki porodżiłem ich z boleścią 
człowiek iáko zły.fyn niedbiiąc nic. męki moiey, do, światłości: áleoni 
ná boleść maćierzyńlka , pogardza więcey wota być w<-ięmńosći: karmi
oną, miáfto miłości drażni mie, fpri- łęm ich, mlekiem iłodokosćr moiey, i 
'cuie mi zś boieść żywota, płiczprzy- oni o to niedbiią, dla tego sniiśło do 
dśiąc ranom moim choroby, podáie boleści nie wiidomośći, przydaią błoto 
tni ná łaknienie kamienie, miáfto ná- złości : karmią mię grzechem, ktorc- 
poiu, napawa błotęm. Coż tcdyieft tá. go łzami cnot mieliby posilić : podá- 
fcoleść, którą mi fpráwuie człowiek, ią mi kámienie , któremu mieliby od- 
fcdyż ia nie zatrwożony , y nie ćicr- dawać iłodkosć obyczaiow. Dla tegp 
pbwy ieftem, ná wieki trwający BOGT iáko fpráwicdliwy Sędzia (cierpliwość 
Naprawdę ná ten czás zádáie mi czło- maiąc fpráwiediiwosci, yw fprawie- 
'ę.iekiąkąbo.lość,kiedy .fię przez grzech, dłlwośći miłosierdzie , y wmiłosier-

Ff dźiu
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dźiu mądrość) powftinę ctifufwego górkach, ypiiořáchr ile tez y ći, kto. 
przeciwko nim, wedle zaflugich, y o- rzy poyda ni potępienie, obacza 
bacza chwałę moię w Niebie, y nid y záwftydzeni będą, ziwftydze- 
niebem, zwierzchu, y wewnątrz, y ni niem ffnfznym.
wfzelàkim micyfcu, y po wfzytkięh pi- ***

OBI AS NIE NIE.
rT"' En Zakonnik^ kl&Htor# Świętego W a- fivQÍeyř k Zatym byto, widzenie takiex że cid 

. W rzy» ca rofiufiny od nicprzyiaćiotzi- to icgo byto wyrzucone z grobu zfmrodem 
bity,urna rtyi w K$fciele Świętego Wiwrlyń- brzydkim, y zfirachem. Po tym Sędzia rzeki 
ci pochowany. Święty ęić Wawrzyniec do dusze, która timfiata : /dż nędznico ck 
byt widśtdny, że mowit do Sędziego? Co tu nięobrzezinych, y wyrodków, których ni šlí A 
czyni z Wybranymi truoiemi ten biegun, kto-y dowdi.iś, bqś nie chciita ftuchic gîofu Oyci 
Yy ch (iiii krew wy lity dla, ciebieř A ten, fiv ego,y tik^ widzenie z nihnęto.
zis Mnich iżjlifię nią kochat w refkosiy ***

MATKA Miłosierdzia powieda, ze człowiek który ma ilcruchę, 
T wolę poprawie fię, á pr^ecię ucinaj tejl oziębły w nabo- 
Śeńiiwie,j miłości Bo.śey, ma uprosić od Pána BOGA 

ißeierki ogniá Bo/kiego pr^e^ c\,ęje rozmyślanie męki 
CHTRSŤZJSOIP' ET, A ^ tęd šágr^eie fię dujsá 

Bojkę goręcościę ,.y będzie karmiona piersiami Pń- 
nieńficięmi > to ieß cnota bniáini Boścj,y • 

posłufieńflwa.

ROZDZIAŁ XX-
PANNA MARYA mówi : Ja ie- żadnego ćiepłi tnifosći.żadney iidii 

ftem iiko Mitki, która tna.dwoch r.oikofzy Boikicy, y dom dufzc ich tik 
fynow, ileoni nie mogą tykać fię pier- zimny ieft odogniipociechy Bolkiey, 

si mićicrzyńikich, bo nazbyt zimni że nie mogą. przyiąć piersi moich. Jl 
f», y w domu zimnym biwiace Ce. zaśżeicftemmiłosicrna,fzłimdoSy- 
Vfzikže ich, Mitká tik birdzQ miła- na moiego , y rzekłam : Synu moy, 
ie, że gdyby podobna rzecz byfi, niech ći. będzie część y chwała zi 
z chęcią posiekałaby piersi fwoic d!» wfzelka miłość, któraś mi oświadczył, 
używania Cynom. Ja zaprawdę ieft? la mam dwóch fynow, znułuy fię nid 
Mitki miłosierdzia, bo nśd wfzytkie- niemi, bo dla oziębłości, nie mogs 
mi (którzy miłośierd-żia profea) utrą- wźiać piersi Matki, Tedy mi odpowie 
pionymi mam politowanie. Ja mam dział Svn moy: Marko naymilfża, dli 
likoby dwóch fynow: Picrwfzy ieft, ciebie fpufzczę iikierkę W do, zi która 
fkruchi onych , którzy wykraczała może fię doftiteczniey zapalić ogier 
przeciwko Synowi mojemu: Drugi niechayże fie tedy rozżarzy jfkierkfj 
ieft wola poprawić fię z dupufzczo, y rozżarzy', á ogrzeie fyny twoie, ábj 
nych grzechów Ale ći dwáy fyno- mogli przyiać piersi twoie. Foty® 
Wic nazbyt fa zimni, bo nie maia Mátki mowiłi do Oblubienice: On 

. a . tako-
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tikowy ieft, zi którym fię ty modli fz, 
ofobliwc nabozeńftwo miał do mnic, 
y áczkolvviek nidkończenie uwikłał 
(ięw nędze, wfzikżę ziwfze ufał wfpo- 
możcniu .moim, y do mnie niciikic 
ciepło miał, iledoSyni megożadney 
(jiiłosći nie miał,ini od niego Boikiey 
boiiżni. Y dla tego on, gdy by ni ten 
czls z swiiti był powołany między 
uczynkami fwemi złemi, bez końca 
byłby męczony. Alezeia pełna miło
sierdzia ieftë, dla tego onego nieprze- 
pominifim, ale iefzcze w nim dla 
mnie nie iika nidźieia dobrego ieft, 
gdy by fię on fam chciał ratować. Ma 
ilbowicm teraz łktuchę z dopufzczo- 
nych grzechów, y wola poprawić fię, 
ile nazbyt zimny ieft W miłości, y na- 
bożeńftwie, i dla tego, żeby fię mógł 
zagrzać, y przyiać piersi moic, ma być 
pollina tfkierká dodomu duiżc iego, 
to ieft rozmyślinje męki Syni mego 
ma u niego bydź czefte’ Niechay al
bowiem uważa, iiko Syn Boży, y Syn 
Pinieńfki, który ieft ieden BO G » 
OYCEM y z DUCHEM Świętym, u- 
męczonyieft. Iiko poiminy, y poli- 
ctkowiny, iiko zcplwany, y ubiczcK

winy tik okrutnie, że fięćiiło pidi- 
ło zbiczow. Iiko ze wfzytkicb zví 
Wyciągniemy, y przybity ftał boleści 
pełen, y ni Krzyżu u-mitł. Iesli-bytę 
ifkierkę częfto rozdymał, tedy fię o-ri 
zigrzeic, iiago ni ten czis przyimę 
do piersi moich, toieft do dwóch not 
które ia miałam, które fa : Boiazn Bo 
ża, ypolłufzcńftwo. Iailbowicm dcz 
kolwick nigdy nic zgrzefzyłim. wfzak ■ 
że bałam fię Wfzelkiey godziny, abym 
Iłowem albo poftępkicm nie obrizi- 
ła Pini BOGA mego. Tikowa bo 
iiźnia będę karmiłi Syni mego, to 
icft lkrucha przcrzeczoaego lîugi mc 
go, zi którym fię ty modlifż, żebv fię 
nic tylko ikrufzył, że źle czynił, ile v 
będzie fię bał męki, będzie fię tez ni 
potym lękał obriźić Syni mego IE- 
ZUSA CHRYSTUSA: nikarmięteż 
mlekiem wola iego u piersi pofłufzem 
ftwimego. la ziifte ieftem oni, kto- 
ram nigdy nie byłd nie polłufzna Pi
nu BOGU; Mtpufzczę tedy weń (któ
ry fię zigrzeic miłością Syni mego) 
poftufzcńftwo.ziczym będzie ni wizy

tko poftufzny, co mu rołkaża.
■* *

OBI AS NIENIE.
EN powinny- Swiętey BRYG ITT Y byt, nic. niedbfm na godności» dni na szkody do- 
d bardzo dwidtoruy, za napomnieniem morue» y nie mass mi nic ftodszego, tylko mo- 

tioßcim, {kruszony nawrócił fę3 który tdk^ wić y ftuchać o Panu BQGV. Ten przy-* 
Wyk} byt moW-ić .* Boki lękałem fię pokuty» i&Wszy Sakrdmentd Święte, y rv usćiech mi- 
\ytem tdkoby związany łańcuchami, did-., ifc P. IEZTStdk^mowipc : IEZV 
kom. poczet uczęszczać do, fyonnedźi, ciuię nayfiodszy zmiłuyfię nade mn0 i tdk^zdfnćł 
ßf bydś tdkaleki}, y nd duszy spokoyny, że w Pánu,

Gdy lic modliła PANNA MARTA zá nie iákim zmarłym 
Nabośtiym slugjfwoim}_ mowildo niej CHRTSTNS, śe i almu- 
miłśny które c\jnicf Potomkowie ^,4. dufię iego, málo mu po- 

magáip, bo ïac^jy- byly dla pjchj, y chwaty świetekieyáni- 
ięli g, nabożnej miłości do Páná Boga. IłPjśakJe dla 

prijczjnj PAN NT Nayświętfiej mnniejßa mu 
fiç, mçkfi.

Ff z HO-
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R O Z D Z

PANNA. MĄR.YA mówi i Błogo- 
ftiwion« niępliąjr. będzie Im tę two- 
ie Synu moy. Ty ieftcś. Kroi Ghwały 

yPąn możny, mąiąę fprawi.edliwość 
‘zmiłoiięrd.źięm.' Ci4ło twoje ranie, 
naypaiifzçj (kto,rc fię w ZywOĆię mo
im rodziło, y karmiło bez grzechu ), 
dnia dźiśj.ęyfzęgo (zidnCzę tegozmár^ 
lego) poś więcone ieft, Profizę cię te-, 
dy Synu naymilfzy. ąby było ppmd-
cne dtifzy iego, y 7.ixnhiy fię nad nim. 
Odpowiedział Syn :: Błogęfiźwioná ty. 
bąd z.Mátko. mpii od wizyt kiego ftwo- 
izenia, bo miłosierdzie tvvr»ic i?ięjkó- 
czonc. Ja i.efteni podobny człow e- 
kowi, który kupnie w.áluska, roją, ii-, 
koby ni pięć ftppzá więJJdk pienią
dze, ná ktorcy złoto, czy O1® był^źi-- 
chowá.nc. Ti. rola c-z-iotyickto-çi ieft, 
ijiiiąc pięć zmyfiow kroregprn nay-. 
dróż (za krwi* moi* kupił, w krorvra 
było. z?am na,yęz.yiizę, tAieft-Dufzi 
ZPioftwi raego ßwotzona, która teraz 
z ćiiłi wiyfzłń, i fanii. źtęrnii z-pMłi.. 
lego potomkowie fą podobni ęzfowie-
k.QWi możnemu, który przyiżędłfży do. 
ią.du, woła ni kátí» utnij mieezem 
głowę iego, od ciała. nii'dav nut dłu
go,żyć, dni foJgLiy krwi iego. Tik oni 
ĆZyhia onęmu :• álbowiem iáko.bv do 
fidu. przychodzą, gdÿûç o zbawienie 
ÏJ'Ltfze (jyci fwęgo pi-zyftbyiiię ftą-riią, 
Aie ná ki;tą WOfiią, U.tniy głowę.iego, 
ędęiąfi, Kto.ięfttęh, kát, tylko czirr, 
odfącziiąc Duiźę od Bogi fwego, zi 
zezwoleniem, fobie! Ni tego, woMią 
utnij kiedy pogirdźiwfzy pokorą .pne 
dobro, które zi dufzę iego czynią djá, 
pychy, y chwały świetekim w.ięoęy, 
iniżęli z nyiiło.śći: Bio.Żęy. Aibpwic.m 
przez pychę, (iłowi, to ieft BOG, od-, 
jącżą fię od. ęzłowicki, i złączą fie z: 
nim przez- pokorę. Oni tez. wołają, 
i by nic długo żył, kiedy, ni.c nredbąią 
O śmierć tego, aby. otrzymili dobrá, 
"Wołii.ą «by nie folgował krwi, kiędy

rfi;C: niędbi.ią o,gp,rżkąt mękę. iego., j. 
choćby naydł uźe.yw nię.y b.y f ;b y 1 ę w o- 
li ftyoiey. mogli, dofyó uczynić. Al
bowiem, myli ich Wizytką ieft do. s\y;ń-, 
ri, y zimiłą tzcęz ważą, fobie mękf 
mpię, Tedy p.dpo.ty.iędżiiłi P4,nn4‘

idziałam fpriwiedli wpść tW-Pię S y nu, 
nipy fitro.wa, do ktprey.nic n.ie nio.wię, 
ile diO,Miłoiięrdżią twego łilkiwegOi,
przeto, dla przyczyny mojey, źjiliłuy, 
fię nąd nim, bo nąkążdy dźieńodpra- 
Wow a i Çp dżi nki moje. kuczći moiey,. 
ąn,i ma przypifuy pychy potomkom 
ięgo, ktorcy di« niego zążywilą. Oni 
iIbowiern węfe1« fię, 4,tęn płacze, f 

i,eil. dręczony bez pociechy Ktorci 
• odpowiedż-i«! Syn Błpgofliwiont

gy, bądź łd.itko., mpii naymil.Czą Sło-. 
wi twoic pc-łne ią fiodkoręk. v łłodltt 
ßidmiod: iłowi.tw.o.ie p.o.c hodzą z fet- 
Ci, k.tore miłoswrd.żią pełne ieft, y dit 
tęga naiłośi.erdziem, brzmią iłowi twe 
te. Ten?>4którym fi? tyniO.dlifz, trą 
iikie roiłosie-cdżie bedýie miął dla cie
bie-;. Naprzód będzie wybawiony zą\ 

czáftowfticb, którzy iiko krucy nic 
niCycęn i trapią go. lako bo wić ptacy, 
gdy i.áki ftrifzny grzmot łłyfzą, łup 
krory W nogach trzymają, dla dźwięk“ 
onego opufzcziią, y ućiekiią; tai 
d;ląCiebie czirći porzucáia dufzę iego, 
áni iužv iecev nić dotkną fię go, y nic 
będą przesládowác; Po wtóre będzie 
przeniesiony z Wielkiego gorąci do 
Iźeyfzcgo ; Po trz«Ć-ic, będą go, cie- 
iżvć Aniołowie SS- (Vákzc nie ieftic- 
fizęze. zupełnie Wybawiony, y ięfzcze 
potrzebtile ritunku;. Wicfz ilbowiŁ 
y widźifz;.w.fzęlką; fpząwńedliwosć.-W* 
mnie, Ze vaděn do żywoti wicczncs-' 
nie przyidźię, izby iiko złoto (przei 
Ogień przec7.yśęiwfey fię ). bez zmiz)' 
był. PizetO, d;lą: przvczyny twoieji 
(gdy-Hiftąpi; czis. miłośierdźia ,y fpt»-

Wredliwościj. będźię Wyzwolony.
■* **
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fen C Ii R Y S T V S przyimuic do miłośicrdźia 'íil^fákicgó 
JłiJfatpJi żp przyczyny Æatkj. ßvoiejy nagiego w'dotrcj. 

ttczyn-kjy ale nowo. nawróconego do {kruchy, y do pr^edsic 
wzięci# Świętego, iyveotá. T przybïercvgo ‘brinifosicr-

dýie,y BojTcp stodkosć, naiiczjuąc go, iáko pokornie 
• ma śyć bez. chciwości, y iáko wyflępne p'odclńne_j 

Z. milosievdiiem,y ]{rawiedlmosćią ma “karać.

ROZDZIAŁ XXII-
QY N BOŻY mówi : on Prifat zá 
O Którym fię ty modlifzdo mnie O- 
blubienico, iużfię niwroćił do mnie 
iroiáko: Naprzód iáko człowiek nági: 
po wtóre, iáko który ma miecz w ręce: 
potrzećic iáko który ma rośćiagnio- 
3C ręce,y profzacy odpufzczcnia. Prze- 
SO dla przyczyny Matki moiey ia też 
już nawracam ile do niego, y zàydçmu 
iáko Mátká gdy znaydźic Syna zgubio- 
sego: y aczkolwiek ApoftołoWie moi 
îinim fię do mnie przyczyniali, mářa 
icdnsik łaikę dla niego otrzymali, bo 
iiko ikoro tę godność Kościoła mt- 
to przylał, przeciwny mi był, y nie- 
iśko Prałat zań fię záftáwiah Teraz 
tedy áby náginiebyř,. przyoblekę go. 
Co ieft nagość iegoi1 tylko żc miło ma 
dobrych uczynkówTwoich, które zá- 
iile uczynki dobre mięli, by przyodziać 
dufzę iego cnotámi., która naga ieft 
przed Oblicznośćia moia, choć lię iey 
zdało.że była przyodziana. Ja dam mu, 
Iripomożenie teraz dla MATKI mo
ky, y Świętych moich przyczyny, áby 
fiemogłi przyodziać y przykryć, bo 
mági przyfzedł do mnie. Natenczas 
łedy przychodzi nagi. kiedy myśli ták 
iam wfobie: Ja nic dobrego nie mam 
od siebie , nic dobrego nie mogę bez 
ÜOGA, áni też godzien ieftem iákiego 
dobrá albowiem gdybym wiedział 
iłkobym fię mógł podobać Pánu BO
GU, y co fię onenui podoba, z chęcią 
bym. uczynił, choć bym miał umrzeć, 
îrzez rákie tedy poznanie przycho
dni on. nági dotnnic j, dla. tego żaydę

mu,|y przyoblekę go. Miał też miecz 
W rękach, kiedy upàtrowa'l fadu męgo 
furowość,mowiác tik u śicbiei Sad Bo- 
fki nic znośny ieft, y niepodobna rzecz 
uchronić fię go; dla. tego Wfżytkie 
rzeczy one, których Pan BOG chce po 
mnie, ia chetiiwic chcę, ygotowy ie
ftem ni wola iego zwoła moia, bo ża
dnych nie mam dobrych uczynków, 
niechay że fiędźieie według Woliiego, 
á nie wedle woley moiey, Ti myśl y 
tá wola odięłi od niego miecz fttro- 
wośći moiey, á prżyniofli do niego 
miłosierdzie: Potrzecie podnioii ręce 
natenczas kiedy uważał tik U siebie 
fámego: Ja wiem że nád miarę zgrze- 
fzyłć,y dla tegomfadu godzien,wfzákže 
w dobroci twoiey P. Boźcufiiac, fpo- 
dźiewafie wfpomożenia;. álbowié nie 
Wgardźiłeś Piwłi prześlidownika, áni 
odrzuciłeś Migdáleny grzeiznice, dla 
tego Pinie obracafie doćiebic, ażebyś 
uczynił ze mna wedle wielkiego mi- 
łośicrdźia fwego. Zi taka tedy myśl, 
yzi ták* żądze podam mu rękę mi
łosierdzia mego,y przydam muflodko- 
śći moiey wfzákže ieśli by te trzy rze
czy ( które rofeaże) mężnie Wypełnił, 
naprzód albowiem powinien oddalić 
od siebie wízeláka pychę y okazałość,, 
á przyiać wfzéláka pokorę. Po wtóre 
niech oddali od- Perci fwego Wfzelfca, 
pożądliwość, áby têdoczefne rzeczy 
( które mu fa zlecone) miał iáko czło
wiek fzifarz dobry tndiac rachunek, 
dád Pánu fwemu: Po trzecie niechay

Gg
fiez pilnością flara,. aby grzechu fwe«



go, y poddanych fwoichnięzinieclby- 
wał, ile fprawicdhwośćia, y miłosier
dziem karały uważiiac (prawy mo,ie, 
że z miłośierdźiemprzyiniowałem, iá- 
wnogtzcfznjki, nierządnice, który z 
fpriwicdliwości pogardziłem pyfżny- 
mi. Izali tego nie macic w piśmie ? że 
»icktory przyfzedłfzy do mmc rzekł: 
Miftrzu po.ydę zi tobą, gdzie idźiefzł; 
Odpowiedziałem mu nie, bo lifzki ii- 
my mii»: i czemu go pogodziłem, 
tylko że widziałem (erce icgav wola,, 
żc chciał mied chwałę, ydoftátki bez 
praçe,y dla tego z fpriwicdliwośći mo
de y był ode mnie oddalony. Ták nie- 
■chay uczyni y on, albowiem ktoby- 
kolwiek wyft-apiwfzy, przvfzedfby d,o 
niego upokorzywfzy fię, y chcąc fię po
prawić, ftátecznie prosiłby odpufzczc- 
nia, ni ten czas on powien tnu miło
sierdzie pokazać, A kogoby zaś do
browolnie grzefzacego uilzzf, á nie-. 
chćiałby fię upimiętaę, będzie go ka
rał ppmiluczku, y uważnie biczami, 
álbo (karze go wina piniężnaj. ledňák 
żc niechay go przeftrzega, żeby me

czynił ooego karinia dla chćiwosĄ 
ile dla miłości y fpriwicdliwośći,i ooę 
pieniądze ni takie rzeczy niechay o. 
braca, żeby dobry rachunek Pana Bo, 
gu mogła tego dać, toieftżcby wcdlę 
fpriwiedliwosći miłosiernie od onego 
wyftepnego one pieniądze byływzię. 
te y m.idrzc ni rzeczy Boikic, aby * 
ły Wydane. A ieśliby on íkárany ta 
wina pieniężna nicchćiał fię icfczcz» 
upimiętić, tedy niechay od nicp odcy. 
ntic urząd y godność, áfiyon ták zi. 
wlłydzo-nyzofiał iiko ośieł, który gdy 
nośi złote siodło,, coś wielkiego» 
nim roziimicia, à gdy zniego będzie 
zdicte, iikobeftya niema pufżczaiagj 
iiko y pierwey, Tik ia też Stworci 
wfzytkicgo- czynię, ia albowiem i» 
przód karzę człowieka przez ućiiki 4 
czefne, przez chorobę, y przez przeci
wne rzeczy woli iego, i ieśliby on ii- 
fzcze ni ten czas nie chciał fię upámiy 
tac, tedy oddalam od niego miłoiiei. 
dzie moie, y pufzczam go ni męki om 

snu. z fpriwiedliwosći zgotowane

T A N N A M A R Y A pokazali fie Oblubienicy, proizi; 
<§yna zd ledinym wielkim Panemy ktoręgo przyrównywa do 

zboycc. Której Ci~!li PS~l PrS'powięda [KPiel^ie grzechy 
tegop zd przyjaźnię veyy czym mu trzy iaßei..

Tyjte mit albowiem Jtdißrza T)iichoniiicgoyy wyrozet- 
vm.me okrutney mękj. vt>ieku,ťiieyyy nadśi.eig dobry 

miioiierášva zhinásniq voßropmy.

ROZDZIAŁ XXIII-
P ANNA MARYA niowi do SYNA:

SYNU moy Bfogoltá.wiony Ty 
badá: Japtofzę odćiebie miłosierdzia 
zí tym zboyca, zi,którym, Oblubieni- 
ci twoiimodlac fię płacze -, odpowie
dział SYN: czemu Matko pros’ifzzi
nim? albowiem on uczynił ttoiikie
fotroftwá : naprzód fplondrował An- 
yoły y. wybrane moie: po wtóre fplon- 
drował wiele ciał ludzkich , bo dufzc

ich od ciała przed czifem oddzieli! 
po trzecie wiele ludzi obłupił niewin 
nych z dobr ich, Naprzód redy fploii 
drował Alt yoły, bo dufte Wielu ktori 
fię mieli złączyć z Anyołimi,rozłączył 
(Iowami iżydefikimi, uczynkami zły 
mi, y przykładami przez ofckázya , ; 
poćiagnienie do złego. Aże też cier 
piał złych W złości fwoiey, kto 
tych flufznic powinien był kar.ić : P< 

wtóre
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tytpre wicie niewinnych karaf ni gar
dle dla pychy fwoiey: Po trzecie dobrá 
niewinnych nieftufznie fobie przy 
wlaízczaf.y ni nedzniki nieftufzną po- 
twarz położył: z tymi trzemá rzeezá- 
pii y infze trzy złe rzeczy ma. Na
przód z bytnią pożądliwość swiátá; po 

%;torcżywot niepowściągliwy, bo acz
kolwiek w Małżeńftwic ieft, y tego nic 
zichowuie z Bolka miłości«, ile żeby- 
tylkodofyć uczynił pożądliwości fwo- 
iey: po trzecie ma pychę tik wielka,ze 
żadnego nie chce mieć fobie rownego, 
oto tiki ieft ten ziktórym fiętymo- 
dlifz.T y widżifz we m nie wfzeláka fprá 
wiedliwość,y co fię każdemu powinno, 
lzali gdyMátká Jakobi, yjaná, przyftą- 
ęiłi do npnie y prosiła, iby ieden znich 
Siedział ni priwiey, i drugi ni lewicy 
moicył Ja iey odpowiedżiałem, że on 
któryby wicccy pracował, y upokarzał 
fiç,tëni prawicy moiey będżiesiedżiał, 
y ni lewicy. Jakoż tedy powinna rzecz 
śicdżicć komu ni prawicy ze mnąil- 

,bo dla mnie, aie y owfzem Więcey prze
ciwko mnie? Odpowiedziała Matka.- 
Stogoffiwiony ty badżSYNU moy, pe
łen wfzelikiey fpriwiedliwośći, y mi- 
łośicrdżia, ta widzę fpriwiedliwosć 
twotę ftrifzna, iiko ogień bardzo po
tężny, y iákoby gore, do ktorey fię za- 
lifprzybliżyćnie śmie,ile zdrugiey ftro 
nywidzę miłosierdzie twoie prędkie; 
ydotegoia SYNU moy mowie,y przy- 
ftępuię, bo liczko!wiek mała mam 
fprdwiedliwość do ciebie fttony tego. 
zaboyce, wfzikże dla tego żadnym 
fpofobem ( ieśliby miłosierdzie twoie 
wielkie nie przyczyniłofię) nie mógł 
bybydż zbawiony. On ilbowicm po
dobny ieft dziecku, które áczkolwick 
ma uftá, oczy, ręce, y nogi, wfzikże 
nie może mówić ufty, ani widzeniem, 
rozeznać między ogniem y światło
ścią ftoneczna, i ni może chodzić ni 
bogach, álbo prięowić rękami. 
Tikten.za.boyci ieft;. Oa albowiem 

i od narodzenia twego toffi do fptaw 
J diabelfkićh, vfey iego zirwirdżiiły ni 
i fluchinię dobrych rzeczy : Oczy ic.

go polśnęfy do wyrozumienia przy- 
fzłych rzcczyr Uftá też były zamknio- 
ne ni Chwałę twoie, y ręce dla fpri- 
WoWania dobrego dla Pini BOGA 
były u niego nazbyt ffibe, tik bardzo, 
że wfzcika cnori, y wlzelka dobroć 
bylá likobyumarła przea nim, wfzik
że tikoby iedna noga fwoia ni dwu 
ftopniich ftał. Nogi tedy oni by fi 
żądza iego y myśl, który myślił 
tik f*m w fobie z wielką zad za: 
o BOŻE ! day to abym kogo mogłzni- 
leść, któryby mi powiedział, likobym 
frę mógł poprawić, czymbym mógł u- 
błagić Pini BOGA megoĄ bo choć
bym miał y umrzeć, chętliwie bym ro 
uczynił, Picrwfzy ftopien był że 
fię częfto bał y uważał, że okrutna o- 
ni będzie męka wiekuifta; drugi (to
pień był żiłość utrity Kroleftwi Nie
bieíkiego ; dla tego SYNU moy nav- 
flodfzy dla niefkończoney dobroci two- 
iey, y dla prośby moiey, ktoram Cię 
w żywocie moim nosifi, zmiłuy fie 
nid nim. Odpowiedział SymBłogo- 
ffiwiona ty bądź MATKO moii nay- 
flodfza, ffowi twoie pełne fa mądro
ści ,y fpriwiedliwośći: iżewemnie
ieft wfzelka fpriwiedliwość y mifosier- 
dźie, dla tego nagrodził? zaboycy trzy 
dobre rzeczy, tŁ drugie trzy dobre, 
które ofiarował.- Albowiem żcprzed- 
śięwżięćie miał popriwy, pokazałem 
mu Przyiaćieli mego , który mu po
każe drogę żywori. Zi wtóre , to 
ieft zi rozmyślinic tiftiwiczne wic- 
kuiftey męki, dałem mu wiekfze 
rozumienie wicczney męki, inizeli 
pierwey , iby zrozumiał wfercu Two
im, iako gorzka ieft wtekuifta męki. 
Zi trzecią, to ieft zi boleść utrity 
Kroleftwi Nicbiefkicgo, oświeciłem 
nidźieie iego, iby lepieyufał teraz, i 
niżeli pierwey y mędrzey, iżeby flę 
teraz rozumniey bał, aniżeli pierwey. 
Jefzcze po wtóre mowiłiMitkiBfogej- 
ffiwiony ty bśdż Synu moy od wfzy- 
tkiego ft worzenia niNiebie y ni ziemi 
żeś te trzy rzeczy nagrodził zboyey 
z fpriwiedliwośći twoiey ; dla tęgo,

terazGsx



ter**! profzęibyśmi tež Yaczyl die rai- .fctotcř.ee mniebii wfzcHfei&y swilży, 
Jośierdżic twoic, ho ty nic nie czynifz y pożądliwości nąyczyftfee do Boftwi 
bez miłosierdzia. Dayźe mu tedy z mi< twego przyi*í. To Ciało twoic ieft 
Jośiedźia fwcgoiednę łaikędli prośby nayprędfza chorych pomoc, y nay- 
moicy, i druga dla flugi twego, który wdżLccznieyfze lekárítwo,.to przywta' 
mię do prośby za zboyc» przyćifta, ca ślepym wzrok , głuchym fluch, 
(trzeci» też Mikę da y dl* fez y prośby chromym chód, ijpoióbnośę do robo. 
Córki moieyObiubicnice twojcy.Kto. ty r.ęczney ; to teżicft navmocmcyiä 
jcy odpowiedział Syn - Blogofláwiona y .nuyfladfze lekàtftwa, záiktoryra prę, 
ty badiMátkonaymilfza,Páni Anycl- dko przychodzą, do zdrowia nieme- 
flta, yKrolo.wa wfzytkichDuchow; ffo- cni; dayżc mu to, żeby uczuł wfo- 
wi twoic flodkic rai í*iifcpwino nay- bic wfpomożcnie, y uęicfzył % z nit- 
jptzcdnicyfzc, roffcoCznc nidwfzytkic go zgoracaimiłośćU;Po wtóre, profit 
Tzeczy, o których może ppmyóiić,, y abys mu raczybpokazić cuma czynić, 
doświadczone wc wfzcláktey ra*- i»fcó cię będzie mógł ubłagać - Po trzt, 
dtośći. y fprá wiedli wośęi. YBłOgofli- ćie, profzę Aby ,mu byłdinyodpoczp 
wionę nicchay będaufti twoic ywdt«. nck zgor»cośći ciała iego dlaproiby 
gi twoic,z których raiłęśierdżie pacho ry.ch,,którzy ęię zá nim proiz». Cd- 
dzi ni nędzne grzefzniki. Ty zaprawdę powiedział po wtóre Syn .-. Naymjlfu 
miłosierdzia Matka iefteś názwán*, y ĄŁitko, flowá twoic flodkie f* iito 
jták ieíhbo nędze wfzytkiph, uważafz, y mlod w uśćiech moich, áic iafpriwii- 
mnie domiłośierdźia nikłiniafz. Proś dfiwy ięftenui tobie nie może fie nit 
że tedy co chcefz, ilbowiem nic może odrą owić; dla tego zá próśb» twoil 
być dáremna miłość, y próśb*twoi*. łąko m»dry P»n, chcę fobie wźi*4 d 
Tedy odpowiedział MĄ TKA : Ten roznjj-ff, nie dla tego żeby iáka ed 
zboyeá Pinie mo-y, y SYNU nąoy ! ni- miáoi miała bydź we mnie, albo, ź 
zbyt niebezpiecznie położony ieft; ftoi ęzego nie wiefz, y nic widźif we mnk 
dlbowi? iedna nogaiákoby ni dwu fto- aie d!a Oblubienice m itoi;;cey odbij; 
pniách;dlatego day mu ábyfhi.-ecznicy 4&®U áóy zrozumieć mą/ifOi'
mógł ftać o to, co ieft mnie naymilfze- moic..
go, to ieft nayczyftfze Ciało twoic, %*

CHRYSXVS. powiecli ? Icśliby oń zboyeá wyžev miánowinf
Çhéidï przjipc Najsmigtßp Kommunięy potrzeba naprzód ici) 
Vßiaf jkxftehf zá dopiißc^one, grzechy zprzediięwłigćiem popři1 

wy. y j, wtçccy nie grzeßyc, dis w dobrym przebywać : Nàacz-' 
go, tes. inßych ivzodkpwy. hýarymifiz mois %,P-mem- Bogiem#, 

it Anyotdmi Sit>içtemiry z.bhiśniemi zjednać’. Cze
go. iesSiby nie ■vezynif,. /%i^e b.gdsie hárány..

ROZDZIAŁ XXIV-
F ANNA MARY A mówi-Błogo- TKO naymilftza; iakomleko twök< 

(łiwiony ty bądź Synu moy, Kro- Ciiło Człowieczeńftwż mego wefzfa 
lit chwały, y Anyołow, profzę ćięy y wfzytkic członki moic zmocnil® 

po wtóre zá zboyc», Odpowiedział tik flowá twoic w. chodź*, y uwefelfił 
SYN i Błogofliwioaa ty bądź: M À* ftreę mois , bo kiżda, prośba twoi*

% uwaga



Obiáwienia Niebiefldego, 4 74
ę uwagą ieft y wfzelka Wola do miło- 
|ięrdzią; dla tego uczynię dla miłości 
ęwoicy mifośierdźie moie nid zboy cą. 
pdpowiedźiiłi Mirka • Dayżc mu te. 
dy ŚYNU naymilfzy to, co ieft mnie 
naymilfzcgo, to ieft Ciało twoie.boten 
ąboyci łaknący, ál bo głodny ieft, y pró
żny od dobrego ; dla tego day mułiikę, 
iby zgiflo łaknienie złe, í pośiliłi fie 
ilabość iego , y iby fię zipaliła wola 
do dobrego ; bo aż do tego. czifugnu- 
śna byłi w twoiey miłości. Od
powiedział SYN:- Jąka dźiećic 
(ktorego nie karmią prędko) umie
ra ni cielę, tik ten (który od dżie- 
ćińftwifwegobyfwychowiny odezár- 
tá ) pic będzie mógł ożyć, iżby był 
karmiony Pokármcm moim ; dla tego 
(ieali pragnie Ciiłi mego pożywić, y 
ieśli pragnie posilić fię fiodkośćią o- 
Wocu ięgoj z tymi trzęmi cnotimi 
niechay przyftępuic do mnie, to ieft 
z (krucha fpriwiedliwa z dopufzczo- 
nycly grzechów, g wola nie czynienie 
diley. ile, y w dobrych uczynkich do 
końca trwać. Ni prośby tedy tych, któ
rzy zi nim przyczyniają fię. odpowia
dam tobie : że to cp ia rolkażę, potrze- 
bi żeby uczynił, zaboyci, ięśji zbi
elenia fzuka. Naprzód ze śmiał fię 
iprzećiwiić Królowi Chwały, dla tego 
[teraz dla popriwy grzechów, powi,- 
nicn wiary Kościoła, Świętego tik mę
żnie bronię, y żywot fwoy dla iego. 

(obrony gotowy mięć iż do śmierci; 
żciiko pierwey pricował wfzytkiemi; 
siłami dla czci świctckiey, y dla poży
tku Páni dpczęfnęgo, ták y teraz nie- 
chay fię flara z pilnością, abyfięwii- 
timoii pomnażiłi, i nieprzyjaciele 
Wiary Kośćiołi iby bylj. poniżeni, y 
«fzytkich iby ciągnął, których, by 
mógł pociągnąć do mnie Iłowem, ái- 
|k-° prz.ykfidęrR, iiko pierwey odćią-. 
8*f > gdy. dla świąti pricował. Zi pra
wdę powiadam ći, choćby nię.więcey 
hezyniř, tylkq ż,eby przywiązał przył- 
[Oicę dla czci moicy,y włożvł bytir- 
|Sza ni ramię fwoip tym umyiłem, »hy 
W. zi wiirę Spiętą , będzie mu po-

czytíno zá uczynek, ieśliby w tym pú- 
ktćic powofiny był. Y choć by tez 
nieprzyjaciele przyfzli, żaden mu nic 
może zifzkodzić.- dlatego niechay 
pricuie śmide , bo możnego Páni ma, 
gdy mmc mieć będzieniechay prá- 
cuie mcźnici bo mu kofztowny dadzą 
żołd, to ieft żywot Wieczny ; zi to 
ziś żc Świętych y Anyoły obriził.y 
ciałom dufzepoodeymowaf, niechay 
fię ftira, iby byłi odpriwowiną ni 
każdy dzień iedna Mfza- Święta o 
Wfzytkich Świętych przez ieden zu
pełny Rok, gdżie mu (iębf.|iie żdi- 
ło, dawfry Kapłanowi ( który będzie 
odpriwował) nigrodę , iby przez tę 
ońirę (Święci Anyołowic obriżeni,) 
mogli bydżubłagini, ydo niego oczy 
fwe obroćili. Przez tika álbowiem 
ofiirę bywiia ubłaginii’ kiedy Ciiło. 
moie ( żc Kęplewlką icftofiiri) w mi
łości y w pokorze bywa przyjmowa
ne y ofiárowáne, Porym ze dpbr.i 
cudze plondrował wdowom, y siero
tom czynił krzywdy, dla tego wfzy- 
tkie rzeczy (które wie zapewne, że 
ich trzyma nie iłufznie ) ma oddać 
Z pokorą, profząc ukrzywdzonych, 
iby mą z łifięą odpuścili, iże niewfzy- 
ftkim możcdofyć uczynić, których n- 
krzywdził, dla tego w likim Kościele, 
iiko mu fię będzie zdiło, włafnym ni- 
kłidem niechay zbuduiciedcnOłtarz, 
ni którym iż do korici swiiti iedni. 
Mfza ni kiżdy dzień zi tych, którym 
fzkody czynił, iby byłi odpriWowi- 
na; i żeby to wiecznie trwało, tik wie
le dochodu da dp tego ołtarza, żeby ie
den Kipelan wiecznie odpriwuiac, 
z tąd miał wyżywienie: Nid tożeod 
niego dileko była pokora, dla tegoma 
fię upokorzyć ile może, iby tych któ
rych obriźił, do pokoiu y do zgody 
prosił, iiko- nayprzyftpyniey będżje 
mogło hydź. Także też gdyby kiedy 
iłyfzał, żc kpo.grzechy iego, y wyiłępki 
chwali, i-lbo gąni, ktorycMę dppu- 
fzczał, ini ich pyfzno niech broni, ani 
fię z nich nicchełpi z uciechą,ile niech 
fobie pomyśli pokornie, y mówi; Pra=



• . ■ v

Wiwie kocka» fię Wgrzechu, ©brśżii, mziima* ^ftrcmîfiiiwosVü
który mi do niczego nic pomogł, Ni- niecny uikramia ćiiłe fworc.Ieśliby t*. 
xbyt w pyfze Wyftapiłcin: ágdybym był dy uftucha! fiow moich tych, y Wypcb 
chciał, dobrze bym fig byfmog-ł tego Biłby ie uczynkiem, zbawienie^ bę. 
uchronić, Dla tego proście Dráči- džicmiáí, y żywot Wieczny; aieśliby 
fżkowie Pini, áby mi d*ł teraz ©ą. i;náczcy,ázdo naymnicyfzcgo będęka, 
chi, żebym fig u pamiętał od takich tal grzechy iego, y wigkřz» będżis 
rzeczy,y żebym mógł zdopufzczonych miał mękę, żem mu to opowiedz; ,?, 
grzechów mężnie % poprawię. Zito, , 4©iich jby miał, gdy by teg©, nie 
%iś że w ćicfc fwoim roztniićie mi? . wiedział..

Pq trzech fet Qhjiikimká mátá 'naftçpukce Qhiáwimic* 
JPçw CHRTSTyS pomeda kj,. ie kslifiç prgdßo nie popram 

Z,hjcà pr-zjerzjcymy,. prędko będiie- potępiony Dekjxtew-’ 
ßrdßltwym w rodzin fivotm y n> dohrách,, takie teł. y má. 

diißj, iákp- ^íosluvy ^boyeá, coßp wßytko täk_sßMo,b& 
ße niecbćiat popráwic.

ROZDZIAŁ XXV-
SYN BOŻY mówił db Obiubienket dffiwość moigt ilbowietn. drii icji 

Powiedziałem zboycy pierwej'pif- ikroca, fię, nasienie iego nic uczyi 
knapiofnkf, y owfzcm piękne lekir- pożytku,zgromi dzonc bogitbwiroi 

ftwo, teraz iiś powiedam m nie feirpii*. insi, i on będzie lodzony ił 
piofnkę, ílelimcntácya ybiádg. Ab ko złośliwy zboyeá, y iákofyn niep» 
bowiem i.eili fie prędko nic wróci ai íínfžny poga*dzii»cy nápomnienic? 
infza fconę, uczynięftrifen* fpriwk- * ©ycow&ira,

CHRYSTVS powieka Oblubienky- modlącej zá nie którym
Krolem> ie- anfięßara wKrokfimkßmim radę Táiecho-

n/ttycby ßrdwiedimy.cby mqtiryeh meimo- odnowić mmy Ie- 
voZjß/fflzßiie,, to ięfi Uoićiaidi y W^iáry Kâtolickiey, kto^ 

rzy iákoby im ttpádik ‘jùucbowmt-, ktorego-.mitr pr&xt. 
R'efjooJßwo- €.hr\eicidnßk, Á náciynm Kościelne 

prcys-^KápUny j'Zákony.

ROZDZIAŁ XXVI-
SYN BQZY mówi: Ten který fîç dzití. Z-prawdę uffearżam fiená trtî 

sftał członkiem moim z członki rzeczy: Naprzód że mur Jerozolim® 
diabelíkiego, niecháyprácuic ták ii. tepfowány ieft. €0 ieft mur Jeroa» 

ko ci, którzy buduia mury lero.zoli.m- łimfti ztpfowiny (to ieft Kośćio* 
ikić, którzy dla naprawy Zakonu, ae- mego) tylko ćiiii, y DuiżeChrzęści 
pfewáncgo prácowíli, którzy fprzęty ińftieł Z tych -».bowiem ma bydźb» 
Domu Bożego rozrzucone zgromi- dowiny Kościoł m©y,ktorego Kosćic

n mu*

476 Xtçga SzoftaJ



Obiáwienia Niebięfldego.
jj mur teraz upadł 5, bo wola, fwoie 
wfżyfcy Wykonać chcą i nie moię, od- 
wiaciią oczy fwoie ode mnie, i nic 
chcą mię wołąiącego fluchić. Słowa 
jnoiefą im nic znofne, fpriwy tnoie 
yrożne.męki mcii niewdzięczna do 
rozmyílánia, żywot moy nieznośny, 
fzda fię im niepodobny do naślado
wania, Po wtóre uikarzamiię, że na
czynia Domu mego záprowidzonc 
Si doBábylonu ; Które to fi* naczynia 
Domu mego, i naczynia rożne? tyl
ko rząd y zabáwá Kipłańika, y Zakon
ników. Tych dobry rząd, y ozdobi 
odniesiona ieft niwol», y ná roíkofz 
Wfafną z Kościoła mego, y ni pychę 
jjwiętety,: Wą4rosć moii, y náukáieft 
jm próżna. Przykazania nioic ćiężkię: 
Obietnicę (która mi obiccili J nie wy- 
Jdniéi» : Zakon moy, y poftánowie- 
sie Przyiaćioł moich, przodków Two
ich zgwałcili:, á fwoie wymyśldnia 
czynią,, y mii» zá Zakon. Po trzecie 
tiikarżam fię, że Zakon dziesięciorga 
frzykaziniamego zgubiony i«ft: Iżi- 
liż nie czytacie w Ewśngcliey moiey? 
ïe gdy mię pytał ieden mówiąc : Mi- 
ftrzu co nam czynić, ábym miał ży* 
^ot wieczny 5 Odpowiedziałem mu: 
Choway przykazania moie, które te- 
taz zigubione, y zániedbinc fą, dla 
tego Kroi ten, zá; którym fię ty mo-

dlifz, ma zgromadzić tpężĘ Ducho
wnej mądre mądrością moją, y 'tych. 
którzy Duchá ir.cgoir.żią, aby pytamy 
fzukalzpilnością.tyedle rády, ich, iáfco- 
mur Kościoła uięgp çpa byclż odno
wiony W Chrześćiińftwie i, ý część Bo
gu iby byłi wyrządzana, wijrádobrą 
ábý zàkwitnçfi, niiłoąć Bofca áby fię 
zapaliła, męki moii ty fercác}} ludz
kich áby fie wyraźiłi- Niccháy fię též 
pyta, iáko naczynia Domu mego mi
ii fię przywrócić do pierwizego (tanu, 
toieft iáko Kapłani y Zakonnicy po- 
rzućiwfzy pychę, mąią fię znowuiąć 
pokory, niepowściągliwi zieh o Wić fię 
wczyftośći, chciwi y światowi mąią. 
fię ej zbytniey chciwości świctckiey 
ftrzedz,áby moglj świecićinfzym: nie- 
chayteź pricuie mężnie y mądrze, áby 
przykazania moie pilnie były piłowa- 
nemie chayzgromidżi fpráwiedliwych 
Ghrzcśćian, iby z niemi rozwalone 
rzeczy Duchowne odnawiał. Zapra
wdę Kośćioł moy daleko nazbyt od (tą 
pił ode mnie ták bardzo, że gdyby 
przyczyna Mátki mpiey nie przyfiąpi- 
łi, nic byłoby nśdzieie miłosierdzia, 
ile między włzytkiemi (tanami świet- 
ckierni, żołnierze więcey nád infzych. 
odftąpili od prawdy, których-nie bc- 
spieczcńflwo y męki tobie pierwcy 

pokazinabyłi.

CHRYSTVS zákázuie Oblubienicy fluchać nowych rzeczy,;
T (jram snnetckjch, y o cynach, álerojkápjne áby mvajála_».
fyráwy Boje, które náder djhvne fę. Strojnie tej onych, któ

rzy tylko ná: hogá&má godności j ro/keßy pátrač,.powie- 
datę je nigdy nie renidę d-o jiemie onej opływ aiąceymle- 

kjemj miodem, to iefi do Niebieskiej Chwały, ieśli by 
fignie nawrócili,y fjráiviedliwie nie jyli wedle fiantt 

fwego: ale fyrawiedliwi wnidę,y będę fę weje/ić.

ROZDZIAŁ XXVII.
CZerna fię kochaíz vrfíuchíniii iaieftem wfzyiłkiego Pinem, yżsdna.

(praw świetckich » y o woynách roíkofz zinic ma być poczytana b.e- 
yiclkich ludii, y czemu takim pro- ze mnie? Jeślibyś ty tedy chciała Iłu- 
2-".yną iushásuem aibawi&fz fię. gdy chic fpuw ilnjkidt,:yie«iibyśchćii?-

Hh z ii-



3è uważió uczynią Yielmpgnych,, 
iniąłąb.yś.ricze.y uw.ążić i ftuçbjig- fpraw, 
ąapicb, ktptc rozumem ni« mogą być 
pgárnione wrozmys'Jiniu, zidumie- 
łiią pełń«, y w ßuchiniu cudowne ;. 
iczkolwiek tedy çzirt pobudza, Pány 
gwietckie dotírali fwoiey, y áczko/wiek 
gę im fzczçsçi z fkrytey fprâwiçdl.iwo« 
*ći mpięy. wfzikże ią, ięfltem Pánem 
ich, y fądem tpoi,m będą fądzeni. Óni 
poczęli fobie zakon nowy przeciwko 
Zakonowi licími} ftiriijią ziifte 
wfzćlikicgozążywiiaęiikoby odświą- 

mogli bydź uczeni » iákoby mogli 
fcogiftw nibyć, iáko woli fwoiey dofyć 
Uczynię, iiko Potojnki fwc rozprzę- 
flrzenięZ dlą tcjp przysięgam w Bo-. 
iftWie, y W Çzto.wieczenftwie moim, 
*e ( iefliby W tikim ftinię pomarli )' 
iżali wnidą do źięrnie oneyb kto.rąby
li obiecana Synom Izráelíkipi, pod fj-_ 
gurą,która opfywáhí mlękiem y tnio-. 
dem, piewięceyiikppni, którzy pri- 
gnęli garnców miąs.ą nagłą śmiercią u- 
mierąli. Jako bowiëoniŚTpierćią ciele- 
fną poumierali, ták ęi u,mrą śmiercią 
Pufzną. Oni zaś którzy wola aioię- 
ęzynia, ęi wnidą do źięmi.e, kto.rą 
■opływa mlekiem, y miodem,, to icft 
"W Niebie/ką Chwałę,w kroręy nięmafz 
Üfundo ni fpodku, ani Niębą Wzgorę, 
ple ią £ąm Stwórca wfzytkiego, y 
PjJ'N, iąięftcmnś fpodżie y wzgorę, 
ia zwierzchu y we wnątrz : bo ią
napełniam wfzytkie rzeczy, ia nakarm 
fnię. przyiaapfy. moie flpdkośćią, ni-.e 
miodową, ile niewypowiedzianą y 
przedziwną napełnię ich, iby.njc nią 
pragnęli, tylko, mnie, piec zegp, nie po,- 
krzębpwajj, tylk.w.««.«>««,. W którym, ieft 
wfzclkię dobro,. Tego dobrą nieprzy
jaciele moi nigdy nic ftoiztuią, chybi, 
by 0ę odwrócili Odzłośęi fwęy,_ bp, 
fdy by oni U-wążźli,,. cp ią uczyniłem.

dlą nich, ielliby pomylili co, irp 
łęm, nigdy by mię ták do gniewu nji 
pobudzili. Ją albowiem dałem in 
wfzyikię rzączy potrzebne, y czegt 
tylko, prignęli mieć z ikromn ością: i 
im dopuściłem ibylkrom nc mieli go 
dnośći, także przyiaćioty y rofkoft^ 
Ktokolwiek będąc ni godnoąći, mys’1 
tik ląm w fobie, że położony iefkn 
ni godności uczci wie wedle ftanuinę 
go,chcę fię fpriwowić ; będę Wynf 
d.zał Pinu BOGU mpiemu ućęćiwość 
nikogo nie będę ućifkał, podieyfzyc 
od siebie będę przyjmował, wfzytkie! 
będę miłował. Tiki. w godność 
fwoiey mnieflę podoba,który jprawda 
Wie bogiflwi mą , y mysli tik fam ( 
fobie: Ją żę mam bogiftwi, żądne; 
rzeczy pic będę brał nic flu,linie, niko 
mu’ nic' uczynię krzywdy, będę I 
flrzegł grzechu śmiertelnego, będę rś 
towął ubpgięh, tikowy w bogidwaei 
fwoich ieft mi wdzięczny. Kto zi 
W toß;ofzy ieft, y myśli tik fam w f( 
bic: ciało moie Bibę ieft , ani mai 
nądżieię, żębym Çç miął powściągną 
i żę mąm uczciwą żonę, nie będę pti 
gtiął innych, zachpwąm łję od wfa! 
kiey fprpfnp/ęi y nie rządu : ten tik«. 
W.y może njê ôç podobać Ale wid 
ijch terąg. zakon fwoy ptzekładąią ni 
zakon, moy, albowiem w godność 
fwoiey żądnych nie ęhcą mięć nid f« 
bą Przełożonych, bogśćtwy nie mogl 
ftę nigdy nśfyćić, ty roikofzićh fwoicl 
nad ipofob, y chwalebne pofianow.: 
nie chcą wykraczać ; dlą tego (ieslib) 
hę. niepopriwili, y infzey dtogi me zś 
ęzęli ) mię Wnidą do źięmię moiey,® 
ktorev mleko, y miód Duchowny ifi 
to ieft fłodkość y nifyęenię, które; 
gdy Ikofztuią, nic więcey iuż nie pd 
gną,ąńi czego potrzebują,tylko co mi 
i^, tym fię kpntentuią.

Jotępi-a Ęwe Duiżę zmąfřego. € H; S: Y S T V S. za’grzechy 
že- nte m-ial'poliívwámá naĄ hplěšHami, y Ránám* 

Múk CHR TSWSOIVTET {tóra. duj<á do martwego 
Jy pt^e^, ouychy

ktorxy



íiorzj naśladowali loilime QHRRSTTJSA w p rzepo 
xgiádániu prze^, krxyiowniki, j ftrośe grobu tego, tá- 

t Śnie %,nácz,y fię.

ROZDZIAŁ XXVIII.

Obiáwienia Niebiéíkiego, 4

Dało fię że wielkie woyíko (lálo 
przedP.Bogiem,do ktorcgo mówił 

Pjn BOG : o to oni dufzá nie ieft tno- 
ii, z Rány záifte Boku mego nie wie- 
;fze miała pożałowanie, tylko kiedy-, 
py była przebita tarcz nieprzyiaćiela 
ey; o ránách Rąk moich ták Wiele 
Má, iákoby kiedy wiorche fukno po- 
iripine było: Rány też Nog moich 
ik lekkie uniey były, iákoby widział 
i ono miękkie iabłko przerzyniią, 
Tedy Pan mówił do niey: Ty częfto- 
joć pytałaś zà żywota twego, czemu 
a BOG ayćielc umártem ? teraz zás 
a cię pytam, czemuś ty nędznadufzi 
imirłą? odpowiedziała oná: żem cię 
uctniłowiłi. À Pan rzekł dufzy? ty by
li mi iáko dziecię nie donofzone Má-, 
cc fwoiey, która nic tnnieyfza boleść 
ierpi zá nic, iiko też y zá ono, które 
lywe wychodzi zżytyota tey , ták ia, 
togo, y zták więlkagorzkośćia odku- 
ił cię, iiko nie ktprego z Świętych 
noich, ácz fie ty o to mało ftarałaś, 
leiikodżiećię niędonoizone nie ma 
lod.kośći zpierśi mąćiętzyńikich, áni 
wćiechy z iłów, áni zagrzewania od 
ueyj ták ty nigdy nie będżiefz miała, 
lodkośći wybranych moich niewypo-- 
Piedżiiney, bo. iłodkość ttyoii podo- 
dii fię tobie.: nigdy nie będżiefz iłu- 
hiłallow moich dlapoftępkutwego, 
loflovyá.uft twoich, y świata, podo 
dły fię tobie ,-, i Sowi, Yft tnpickby-. 
y tobię gorzkie: nigdy nie uczuiefz 
ftiłos.ći, y dobroci mpiey, bośze mną 
VU iáko,Ipd, do, wfzeiákiego dobrá, 
dite tedy pámieyfce pno, gdżic nie
ionofzone dźieći bywaią rzucane, 
idzie będżiefz żyła w śmierci two-. 
iey Wiecznie, boś nic chciářá żyć 
S światłości, y w żywóćie moim. Po 
ynt Pan B OG mówił do woyíká: O

Ii

Przyiaćiclc moi ! gdyby wfzytkie gwia
zdy y planety obrodili fięwiezykfy 
choćby mię wfzyfcy Swięći prosili, nic 
uczyniłbym miłosierdzia nadtą, która 
Z ilufznęy fprawiedliwośći ma bydż po
tępiona, Tá tedy dufzá podobna by
ła troiákim ludziom .• naprzód onym, 
którzy mię náslidowálj w przepowia
daniu ze złości, áby nalezli okkizya 
W Iłowach y uczynkach moich oikit- 
żyć, y wydád mię. Ci widzieli uczyn
ki moie dobre y cuda, krorych żaden 
uczynić nię mógł, tylko BOG, ći ilu- 
cháíi mądrości moiey, y doświadczyli 
żywota mego chwalebnego, y tego mi 
zayrzeli, y gniewem fię przeciwko 
mnie porufzáli. Ąleczęmu:’ dlatego, 
że uęzynki moie były dobre, áfpráwy 
ich złe, á żę też nie pozwalałem ná- 
grzechy ich, á.lefurowie karałem .-ták 
też dufzá tá naśladowała, mię wpra
wdzie ćiałćfwoim nie zBofkiey miłości, 
ále żeby ia tylko ludzie widżieli, flu* 
ęhała fpraw moich, y oczyma ná nich 
pátrzáíá, y z tad fię gniewała, íluchá- 
ła przykazania mego, á naśmiewała fię 
z niego, kofztowała dobroci moiey, i 
nie uwierzyła,, vyidáíálá przyiaćioły 
snoie, poftępuiąc w;dobrym, y tego im 
zazdrościła. Ale czemu 1 bo iłowa 
moie, y wybranych moich były prze
ciwko złości, iey, Przykazania y napo
minania moie były przeciwko roiko- 
fzy iey, miłość też moiá, y pofłnfzeń- 
ftwo było przeciwko woli iey; wfzakżc 
fumnienie tey powiadało iey, że ia 
miałem bydż nad wfzytkich czczony. 
Z obrotu zaśNiebieikiego rozum iey 
pokáz o wał, że ia byłem ftworcä wfzy~ 
tkiego;. z pożytków żięmnych, y m- 
fzych rzeczy dobrze fporządzonych 
widziała mię bydż ftworca, y aczkol
wiek ták wiedziała, wfzakże ná iłową

moie



4^0 Xiçga Szofta,
gnoiie gnicwáfá fię, bom ieyfpráwy 
złe ftrofował Powtorę podobna, by
ła tym którzy mię zabili, którzy mó
wili fpołecznic, zibiytny go śmiele; á 
bowiem żadnym fpofobęm nie povyfi,á-. 
pie. A i* przepowiedziałem Vczniom 
moim, że miałem zmartwych wftać 
trzeciego dniá j ile nieprzyiąćiele moi 
Świąti tego kochankowie, nic wierzy
li ibym miał z fprawiedliwościązmąr- 
gwychwftić trzeciego dnia,bo mię pra
wego Ciřowická widzieli ile Boftwi 
táiaccgo fię nie widnieli, dla tego y 
beśpiecznie grzęfzyli, y zlpriwicd'i 
•wośći iikoby przemogli ä bo. gd.y by 
Wiedzieli, nigdy by mię byli nie zabili.. 
Ták też dufzá timyśliłi j. będę zizy,, 
Witi roikofzy Wedle upodobania,, zi' 
biię go śmiele przez wola, y przezzłe 

,Uczynki, wktorychfif kocham,co mi ęo. 
fzk©dźi,i czemu Gę mana çd tęp v/ürzy- 
itiywić? àlbowiem niç powitanie ni 
fad, nic będzie fadżił wedle fpraw la-, 
dzkich. Albowiem gdyby miał tik śęU 
ilęfądjźię, nie odkupiłby hyř ęzłowię-t

ki , y gdy by tik miał W nieniwiśęj 
grzech, nię znosiłby był ták ęięrpliwic 
grzefzniká. Po trzecie, podobny był 
o.nym, którzy (Irzegli gtobu mego, 
którzy fię byli pyzyzbroill, y opatrzy-1 
li grob ftrozámi zâpieçzçtowawfzy, 
bym zmartwych nie wftał, mowiad 
ęak flrzcżmy. z pilnoąćiaiby p.ięzmat, 
twychwftął, abyśmy onerna fnidź nie 
ilażyli, tikczynifd dufzi ta-, ĄlbowiĆ 
przyzbroiłi fię zitwardżiafosęia grze-, 
ęhu, firzegtś, tez z pilnością,, to ic(l 
fptaw 'Wybrąnych moich, w kęoryęh 
ia odpoczywam,, przeftrzega z pilno-.[ 
ęćia, iby ftowá moie, y napominani) 
ich, niewefzły do nicy , myśląc tiky 
fobię: będę fię firżęgła od. nich. ąbyra, 
nieííu.cháíá.fiow içh, áhyra fnadź niç 
bvřá p,obhdj7-0.ní iś.k.icmi tpyslimi, Bo- 
iMmi„ y rnysliłfbym ppufizczác zíczf 
ta.roikofz, abym fnádžnjcfiyfzáti, co 
by Gę vyoli mPÍe.y niepodobáfo. Y ták 
fię oddaliła o,d onych ze złości, do kto- 
üyçh fi.ę miáfá. ? miłości ^ęzyłączyć.

O- A I A s N I E N I
En bytfildchetnie vrodzony, d'mdt'o co o 

“*■ Pánu BOG& dbatj przy fiole, b lu śrut 

§więtych Bosych, y tákjžichát&c vwärt bei, 

Sákycmentow , ht or ego dussdbytí widridna, 

defiata ná fodéie-. któremu rzektSędśiaty 

ęnowiteś' idkyś' chciany czyniłeś’ iáJ(oí- mögt-, 

dla tego tobie-1 er aZr milczećprzy na le śyi,y ßu-_ 

chdę. Odpowiedzśe mi przy tey,ktvrątego flu~. 

cha y dęzkolwiekja wszytko wiem Jżalić me 

fiyssdtd com iapowiedśiat? Nie chcę śmierci 

grzesznego ^ die śreby fię ndwroćiP : czemuśreć 

tedy nie ndwroćitd fię do mnie ngdy mogtaśf- 

OdpowiedśidtiZ' dusza fi) ssdiam ći w praw-, 

dśie * die o to niedbdtdmy rzekt po wtóre Sę-_ 

fiśia ; Jśraltm ia nie powiidśiat? idśćieprze-- 

kifCi w ogień wieczny, dpodśćie Z-e mn&Bto- 
ęofidnnem : czemuśećfę tedy nie kwdpitd do, 

Etogoßawiehßwd? Któremu dussd\fi)‘ssdtdm

w prawdzie, diem temu nie Wierżyta Î znoW 
rzeki Sędzia t. Iśaliś- nie flyfzdtu 3 e. ia BQh 

bytem fprdwiedliwy 3 y Wiekuifiył SędH 
sprdwiedltruy, cz&nuśeś'fię tedy nie lęk$ 

Jydu przysz tego ć któremu odpowtedśidtd dni 
szd .*• Sty szdtdm, w prawdzie, die hochdUĄ 

fię fdmd- w fobie-,y zfimykdtdm uszy, dbjt 

me flyszdtd fitdu, zdtwdrdźiatflm ferce , 

bym o tym nie myślitą. Które y rzekł Sędźn 
pią tego teraz sprawiedliwość iefi, ze vap) 

zdwSłjdzenie otworze tobie rozum 3 boś w1 

ęhćidtd rozumieć gdyś mogtd ; Zd tym du& 

będąc wyrzucona odf&duj ndrzekdtd y m 

tdtjź Zch, dąb idka nagroda ! dli kiedy 
dzne koniec ć zd rázem bytßyssany głos, 

fam poczatekjvszytkiçh rzeczy nie ma

tały dni tobie koniec,
” ' ^

%

..H. R Y.S TV S prz-yłązuie ObJubiehicy, żeby ezęftoI
b/ifíd tądtfk (ŚHR j JtióĄ



tlf ( która padala Ojcom ná pußczj , j przez, mękę U^do~
•ąy. ęney, która karmiła Proroka). zndezj fię, Powiada__ >

ici o wielkich cnotach , j o łajkach-, których daßa naba- 
ina doflępuie z ZÂijwânia przyrzeczonego.

ROZDZIAŁ XXIX-
I A ieftem BOG twoy, y Pan, ktorego 

glos Moyzefz ftyfzał w krzaku, y 
an S. w Jordanie j od tego dmá chcę 
bys przyimowàlà czçs'ciey CIAŁO 

pioic, to icft albowiem iekárftwo , y 
pokarm, którym flę dufzá posila: nie 
[nocny ná dufzy, y fláby w cnotach 

[Wzmaga. Iżali nie máfztego wPifmie? 
że Prorok byłpolłany do białogłowy, 
stora go karmiła trocha maki, ánieu- 
bywáío iey.ażc defzczprzyfzedł ni źię- 
pię. Ja ieftem onym Prorokiem wfi- 
;urzc ■■ Ciało moje ieft maká oná, to 
,eft pokarm dufzny, ten áni bywa {tra
fiony, áni go ubywa, ále náfyca du-- 
fze, yzáwfze nieftráwiony ieft. Albo- 
ttiem ćielefny pokarm matrzy rzeczy: 
naprzód ztárry rofpływa fię, powto- 
ęe wniwecz fię obraca ; Po trjtećie kar
pi doczàfii; áie moypokarm , choć 
[go pożywa, áie nie ubywa; Po wto-

GHRYSTVS przykazuje Oblubienicy, żeby zupełnie 
Ponformoivála wolę fwoię do woli Boiej ták. wficzęścw, tafio J 

nießczęićiu; albowiem wola przyrównywa fię koleniowi 
drzewá,. ktory j tesli dobry ieft, ná ten czas drzewo (to. 

i.cft Di-tßJ ) wydáie dobry owoc ; á tesli nieftátecznj iefty, 
ná ten czás pogry za go kret, to ieft czart, j T)ußa 

napełnia fię wiatrem przeciwności, álbo fchme 
ęd ciepła, słonecznego, to ieft o.d świetcfiej mi~

(ości proinej,

ROZDZIAŁ XXX-
YN ROZY mówił do, Oblubieni- War lakowa ieft wola. twoiá? Záraz- 
cer Aczkolwiek ia wfzytko Wiem, odpowiedział Anyoř zá Oblubienicę, 

wfząkże powiedz mi twoiąwfafnamo- który iey był dány do ftraży: Wola-.
ii.2 m.
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re nic nifzczeie, ile zoftiie tenże: Po 
trzecie nic karmi do czáfit, ale wie
cznie. Ten pokarm znaczył fię przez 
Mannę, ktorey záiywálí oni ftirzy 
Oycowie ná pufzczy, to ieft CIAŁO 
moie, które w Ewángcliey obiecałem, 
które náfyca ná wieki. Jáko tedy cho
ry pomnaża fię w sile ćielcfnym po 
karmem ; tákwfzelki (ktory Ciáfá me
go z dobra inteney* zázywa) pomna
ża fię w duchowna śiłc. To ieft mocne 
lckirftwo, które wchodzi do dufze, 
ynifycaià. Tego mysli ćielcfne nic u- 
źnawaia, á rozumowi dufze Wiadomy 
ieft. Ten pokarm nie fmáczny ieft 
złym, którym nie fmákuie tylko ro- 
Ikofz doczefnych rzeczy, których o- 
czr nic nie widza, tylko pożądliwość 
fwoię, których rozum nic nie roze- 
znawa, tylko wo]» fwoię.

***



jeyicft isjko czytamy: B*dź wolą two
ja iákq wNiebię, tąk ynąźięrni. Od-
powiedźiąi j?an: Tojeft, czego pytam, 
ýchce. Támj jeft naywdzięcąniey- 
ifzą ppjlugá, dlą tego Oblubienico 
mqiá potrzebą ábysbyłą iąko drzewo, 
dobrze \y korzenione, które fie trzech, 
ązeczy złych przychodzących na fię 
ąiie tną bać. Naprzód, ieśliby drzewo, 
było, dobrzç yf korzenione, nic pod-, 
koptiiiç go btÇt : Pa Wtóre, nic nám- 
fzi'i*go nawąfnośći wiątrpw: Potrze
pie nie ichnie od gprąęi ilpneczne- 
ęo. Drzewo, tędy twpie, Dufzá twoią 
ieft ten korzeń nąyp.rzednieyfzy, wo
ja dobrą ięft wedle Woli Bożey. Z te
go albowiem korzenia Wqley rąk wie
je cnot pochodzi, iák yfiele ieft korze
nia w drzewie. Korzeń tedy navp.rz.c- 
dnięyfzy ( zktorego infzc wyrąftąią ; 
mą bydź miązizy y mocny, mą też 
hydżgfęboko ąyźięrnj; ták wolą two
ją yni bydź mocną w cierpliwości, 
miążfza w Boikiey miłości, głęboko 
ząlluizoną w prawdziwęy pokorze; á- 
jeśljby ták w korzenioną byłą wolą 
rwoiá, tedy fie tlić mą bać krętą. Coż 
tedy zn.ięzy kręt pod ziemią chodzący, 
tylko ęząrt, ktprv nicwidemie około’ 
dufzc biega, y p,ney przcfzkadza? Tęn 
korzeń woli /ęśjiby był nieftąteczny 
do çjerpjiwosçi, uktifzeniem fwętim 
podkopme, y gryząc w nhyecz obrą- 
ęą, jtiedy jk fon n ości złe, y myśli w pu- 
fzcziiąc dp fercá, wolą twpię do ro
dnych rzeczypesrywą,y fpráwuje to,że 
ęzcgokplwięk pragniefzprzeciwko WO, 
ji rnoięy, natenczas ząrąźjwfzy prze
dni korzeń, wiż.ytkie infze korzenię 
za^rążąią fię, y ichnie drzewo, tp. ieft 
jeśli WplątWoji y chciwość twoją by
liby ffcizoną, zą tym, y jnfżc cnoty 
pofzpeęąia fię, y nip podpbąią mi fię, 
y owfżern przez iąmę wolą złą, jeśli
by fię nie pop.rąwjłą przez pokutę, go
dną íeftes. ibys byM podaną cząrtu, 
choćby Wola nie prąyfzłi do. ikutku. 
jeśli by zaś korzeń woli był mocny y- 
iniążizy, gryść ęi go. może ęząrt, ále 
Się tiipżę rp.izęzepię, ą ną tęn czas z

gryzienia o.nego korzeń tym tnaeniif 
W zmaga fię wwiękfząśiłę.' tik jeślib 
wolą twoią ziwfzę byłą mężną Wpne- 
piwnych y' fzczęśliwyęh' rzeęzśęh, 
grysć ęi iąmożp wprąwdźię ęząrt, tą 
ieft myśli ęfe w pufzcząiąc, ále jeśli fię 
onym fprzcćiwiąfz, y nieppzwa4fz, cą 
ten czas nie będą tobię ną kąrąnie, ślę 
obro.cą ći fię przez cierpliwość nà Wiç-, 
jęfzą ząftugę, y nądpodwyżfzęnie y 
cnotach. A ięsjihy ći fiąądz przytrj- 
fiřqfię upaść przez nięćicrpiiwość, al
bo znienacka, ąi ten czás ią odpii. 
fcząm grzechy, y d.ąm tobie cierpli, 
Wos.ć, męzność ni znpfzenię pot 
kuscząrtowlłich. Po. Wcprą j,ęśjjJ)j 
drzewo, dobrze w korzenione było, 
pic mafię bać nąwolnośći wiátrovn 
tąk też Wolą twpią, ieśiiby byłą wedk 
WpJęy moiey, nic mąfz fię fráfowác, 
gdyęfię prźeęiwąie dźięie ną swiecię 
bo te ieft iąkoby vdáli > liwaziiąc (a 
prą WÍpbie, żefnadź tak perrzebá tą 
bie, to, ieft cierpieć przeciwności: h|i| 
niąfż fię tez fráfowáč, gdy tobą pogai 
dziią, y. z ciebie fię naśmiewąią, bł 
ją których chcę podwyżfzyę, y poni 
żyćrnpgef Nięmąfzifię fipeęić zęhą 
roby ęielefnęy, bo ją uzdrowię y zba
wić mogę, bo nie nię czynię bez przy
czyny. Który zaś wolą mą mnie prze
ciwną, tu ni tym śyięęie ućilk odno
si, bo nie rpożę do tego przyjść ęze- 
go fzuką, y iefzęze W przyfzłym żywo-, 
ęie zą złą wolą będżic karany: ągdf 
by ąyplą fwoię ną tnie (puścił, w&ł- 
tkie rzeczy (ktpreby ná niego przy- 
fzły) mógłby znieść- Po trzecie, drze. 
wo dobrze w korzenione, nie mali: 
lekáć zbytniego gorącą, to: ieft którzy 
wolą matą do.fkpnąłą nie wyfufzaią fię: 
nie wyfyęha w nich miłość Boża przez 
miłość, ani fie dąią pdęiągpąć od®'’ 
łośći Bożey jąkjemią złemu náiázdowi 
Oni zaś którzy nic flateczm (a, tych, 
dufzi od dobreg Z3czcęią,y od miłość 
Bożęy prędko bywą odwróconą, albo, 
podufzczenie cząrtpwfkr, albo przećf 
Wno.śęią świata, á,l;bp p.d miłości iego

próżnych
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^rożnych rzeczy nie potrzebnie pra
gnąc. Dla tego. nie dobrym drzewem 
Jcft on człowiek, o którym ty teraz 
myślifz, tegogłówny korzeń ziarniny 
Seit, toieft bądź woja twoia iiko w nie
bie, ták y ni ziemi. On albowiem 
jgrzyi*ł żywota powściągliwego furo- 
wość; ile wnim oziębia gorą,cość mi
łości: tegom ia wfpomagał dla pro
śby Matki motcy. bo miał trzy rzeczy: 
llboftwo wbogaćfwich, niedołężność 
rc członkach, njedoftatek wumieję
tności,. tá była wola. mois.. A. gdyby- 
był cierpliwie w. tych trzech rzeczich; 
zachował fię,. miałby był y Wiekuifte- 
doftitki, miałby.- y wiekuifie zdro
wie, y piękność,, miałby- poznanie,, 
y widzenie BOGA;, y. do otrzyma
nia tego,, iam, go, wfpomagał, dáiac 
nut Duchowna moc, pokizuiac mu 
przez natchnienie wolamoię, ile wo
la iego,. ie-ft woli.moiey przeciwna; o- 
heble fzuka, wfpomozenia, Frifuie 
Sc albowiem o.uboftwo nic dla mnie,, 
ile dla pożytku fwego, nirzeka.też ni 
chorobę, iby nie cierpiał; bólu,, ni-. 
t2eka y ná: umieiętnoś.ć. żeby. od lft- 
żych nie był pogardzony;, dla tego z- 
bzytey wiadomości; moiey trzy- rze
czy te, dla których fię; on. frifował, 
otrzymał wedle Woli fwoicy. AlbowiS 
ma teraz wiekfze dodatki, aniżeli: 
sierwey potrzeby ćieiefne, may więk-- 
fzaumieietność;. ymaiwiękfza powa
gę: Dla tego gdy kret diabelikt tyka 
fię go kufzac onego,.potrzeba mu fie 
bać upadku, bo wola, nayprzcdnieyfzi; 
złamała fię: Dla tego,ieśliby miłość 
swieteka zapaliła fię, záraz fcHnie odj 
dobrego, y idzie zi, pożądliwością, 
A iesli napadł na niego ućifk, frifuic- 
fię każdey miary, iiko drzewo od w ii.

trow chwiejące fię nie może oprzeć 
fię w żadne y rzeczy, i ni wfzclaką 
rzecz narzeka. A ieśliby przy.dapiłi 
godność, nie mnicy będzie fię frifo
wał,. iikoby fię wfżytkim podobał, y 
iikobyod wfzytk-ich. miał bydz zwany 
dobrym,, y wizelikim rzeczom, któ
re by przypadały, m.ogł zabiegać mą
drze; Oto. iiko wielka nieftite- 
czność pochodzi - znićftitku korze
nia zepfozrincgO; Coż ia tedy mam 
czynić?- la albowiem- ieftem iiko do
bry ogrodnik, w ktorego ogrodzie icd 
nie miło ďrzewi niepoż.ytecznego,. á 
miło dobrego, ieśliby zgoła były wy
cięte one dobre drzewa, ikto wni- 
dźie- do ogrodi.-' ieżeii zis wfzyt.kic 
drzewa pożytku nie przynofzace,. z 
korzeniem- były by wykopane,, nader 
fzpetn-y pokaże fię ogrod dla dołow y 
dla błocie tik: y ia, gdy bym. wfzy- 
tkich dobrvch z ciała wyprowifiżił do 
siebie; ktoby na ten czas węhodżiłdo 
Kościoła.Świętego?: Agdy bym wfzy- 
tkich- wiednym mgnieniu oka złych 
znioff, bardzo fzpetne doły pokaza
ły by fię w ogrodzie moim, y ni ten. 
czás, wfzyfcv ffużyli by mi dlaboiiźni 
karania-, i nie z-miłosći: Dla tego ia 
czynię iiko dobry Sidownik,. który 
litorośfw fuchy, pniak fzczepi, która 
gdy podrośniemy mocno fię zaweźmie, 
ono co fuchego, będzie wrzucone w o- 
gień: tikia-uczynię, wfzczepię ziiftc 
fobie fzczepienie flodkośći, y latorośli 
cnot,, które gdy podrofU,, odetne co 
będzie fuchego, y w rzucę w ogień, y 
ochędOżęogrod.moy,.aby Wnim nie 
me pożytecznego niezoftawifo, coby 
gářaíkom nowym, y pożytek przyno- 

fz*cym mogło przefzkodżić.
* **.

O B; Ii A S: N I E N I E.
Przeorze nie tdkim fl&u-sjonym - zß«w - iacieltwoy, nie umírŤ, ale kýle, ho u czyn* 
Ckryflufowych, ktory potym,bylnábožný. kami WypetnitImię Braterskie. -Ale moiess 

Tenże Przeor widii a iCh ryfiûfa ścidgdipcego , Jpytdc: Kto iefl praw dii Wy Brat ? Odpowie- 
r?ce do niego, y tákjnowit:. Przez tę twár- d$m ci: Ii ten iefl prawdiiWy Brat, który 
d^ kpsc przesyty gwoidśie.. Gdy ten Przeor wedle poflolitey przypowieścią Wssytkie jpr&~ 
Mmdrt, rzeki CHRXSTVS; Br dt on,Przy- wy fwoie niesie nd grzbiecie, który mcz*g*

- me
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nie pragnie, ty Iły PanaBogd, y umie łyn- 
tentowdć fię potrzebami, który mię (dem fię 
sflat} ciałem) zÁ Br,dtd fivcgo zna, y mil mp. 
idko Brdtá. lesycze o tymże Bracie: Gdy 
tendre Brát trudny bytdo wierzenia, de tdßcd 
kýta dana Si BRYG ITC IE, widii ai, w zd- 
ęhwyceniu Páni*, y ogień 'Zflępuięcy z nie bd 
nd nip, gdy fię temu dziwował, y rozumiał 
by di o stukaniem, przyszedłszy do siebie. Po 
wtóre zdfnat- y jlyszat id.ru.nie dmdkrcć głos 
tęowięcy, żaden zahamować me mode tego 

«gnid> aby nie miał wychodzić. la bowiem 
fwota modmśćt#, wypuszczę ten ogień nd 
ZUfc hod i y nd Zachód, nd pófiudnie ynd puł- 
noc, y zapali wiciu. Potym*ten Brát w ter 
rzyt Oktawie niu, y byt cbr&ttę#. ich, y tdk 
uczynkami wypełnił Imię Brata, y dobrze 
fkohczyt- To te d w tym Rozdziale ; Brat 
niektóry chórów ałtrzy IdtJ taide. noga tego 
jprochnid td, y szpilą zniey wypływał i, który, 
tak. wielktęy cierpliwości był, de zdwjze P. 
IEZVSA w.Jeręu miał, y w uśćiech, tdk 
pnowięc:. JÉZV- naygodmeyszy Boże, zmi- 
tuy fit nade mnę* Który przy bliddięc fię d%

śmierci wołał: pragnę, pragnę, pragnę;, § 
pragnienie moie przybędd! Ktorego gdypy 
tano czego b)< prjgnętf Odpowiedział: Pini 
Bogd, y Z pragnienia tego y widzenia n>eje- 
lę fię, y rd dmę fif tdk bardzo, de ieślikym fu 
lat żyć mógł w tey chorobie, chętliwic 
tcntowałbym fię, Potym tende Brát. okojf 
pufnockfii, wefclęcfię umarł w ręku Brdćuj. 
Przysziey tedy niedziele S B R.YG1T7I 
będęc za chwycona ru Duchu fiyszdłd: O
Corko, ze PU nowie, y n du ciem nie chą 
przy iść do mnie pokorni, dla tego zbieram «• 
bogie h, y nieuków do Krolewfiwd niebufkit* 
go. Albowiem ten ubogi y nie nauczony dii-, 
śtay znalazły mędrość nad modrość Sálám. 
7?ow&$ Bogdćlwd które nie pr.tchnteię, y fa- 
ranę, ktofey mu fię zawsze przymnaża, d ni 
gdy fię nic /kończy. Powiedz ted onemu Brd 
tu, który mu zdpokutę.fiwoię ßudyt iucfsĄ 
robie dego, de dla fiudby. tego, będdie wyża
lony Gd^pokjtíj y będzie miał mędność do 
ckoWnyćh rzeczy, koniec ted we foty, y bęSi 

odpoczywęt w odpoczynku Łdzdrzowym.

Widziała ObKibrenroá; ną Bofïçi'm Sadzie jednego czárrá, 
T i$dne>ditß(; podobni?. bĄrdw, ft$aßney, beßjyey, j bjfá pQtçpioM 

ąnj-<iujbd, bo. zjtrpfie- dni nd\ońcit
K/V.gojżutoiBąti. A;iĄ\o t/fi idfkamj . j. po-

kp.&j doiyan^-Áfyromy, »<*. T Ukp-, Zhtßa. mßd
vpflçpoivJict ui h o v la 5 ,àd naidśh i? y ßa ,

Idźiiłi; Oblubienici- ná Bożym 
Sadzie, iákoby ftáli dwáy. czár- 

Ü podobni fobi« ni wfzyrkich czfoiv- 
k*cb, których páfzczeki były otwartą, 
iiko wilcze, oczy płomiennie, iiko 
*kło w piecu, ufry ziwie'ssiik-, iiko u, 
Çfow, brzuch-odęty, y bardzo zwieś-, 
sifty, ręce iiko u.Gryfa, golenie bez 
przęgubin, nogi były iikpby ućinki, y. 
Jakoby ai połpoucininę. Tedy ię- 
^en g nich.rzęk,ł do Sędziego : Sędzia 
pfą.ditę dufzę. mnie podobn^tegożo}- 
^jęrza, mnię zi żonę : d<? mego, sę|^-.

A Ł XXXI-
ęzenia. Od po wiedział Sędzi a: Powie® 
co za.ffufzność y przyczynę mafź du 
nieyh Odpowiedział czart: la na
przód pytani cię, bo fprawiedliwy if 
fteś. Iżili kiedy znaydżie fię i akii 
zwierzę podobne dęugięrnu, nie zwi 
kii mowie; to. zwierzę ze.Lwiego ra 
dzáju ięft, albo wilçzÇgP>. ąlbo. infzę 
go.iákiegob Teraz tedy pytąm:- Kt» 
řcgpby rędzaiu byřá tá dpfzá, ilbok» 
mu, podobna, çzy Anycłom, czy czat 
tomi któremu Sędzia; Nic.ieft podo
bną Anyofoę, ale tobie ytowirzyi?,!

twoim.



Obiáwienia Níebiefldego,
'ęyoiai, iáko fie pokizuie. Z* tym iá- 
J.oby fię niimiewáiac rzekł czart.- 
Gdy tá duižá zgoracosći pomazania, 
to ieft z miłości twoicy ieft ftworzana, 
podobna była tobie. Teraz zis po- 
girdziwfzy twoi* iłodfcośćia, siliła fię 

^íiuia troiákim prawem. Naprzód że 
ieft mnie podobna w ułożeniu : Po
wrore że podobny fmik mamy: Po
trzecie, zeiednç mamy obidwi wolj. 
Odpowiedział Sędzia: Aczkoiwickia 
wizytko ■wiem, wfzákže cHatey Oblu
bienice moiey, która tu ftoi. Powiedz 
iáko teil tobie podobna, przerzeczo- 
na dufzi w ułożeniu? Odpo wiedział 
izárt: láko podobne mamy członki, 
tik też podobne mamy ípráwy. My 
albowiem manty oczy otwarte, wfzik- 
żenic nie widźicmy. Ia zaprawdę nie 
chcę nic widzieć co do twoicy miło- 

Isći, y do ciebie przynależy. Ták im 
H chciała Widzieć gdy mogłi, co do 
Ciebie, y do zbawienia dufzc przynale
żało, ale famę roikofzy doctzcfne upá- 
trowiła. My też mamy ufzy, ile nie 
!hch*my> abyśmy mieli poftapić : tak 

Mni ti (cg czci twoiey przyniieżiło) 
■niechćiśłd flucháá Ymnieteż po- 
Ć°bnie wfzytkic rzeczy twoie gorzkie 
ife dla tego też głos fiodkośći, y do 
broći twoiey nigdy niewnidżie W u- 
fey nifze, dla pociechy nifzey y poftç- 

[pku. My mamy też uftá otwarte, bo 
íiko oni uftá fwoie otwarte miała do 

Czclikich fiodkośći świetckich, á zi- 
itte do ciebie, y do chwały twoiey; 

:ik y ia mam uftá otwarte ni obrazę 
iWoie, y nigdy bym ich nic hamował 
d złego, gdyby to podobna rzecz by

tí, ibym cię mógłfrafowić,y odchwa- 
ty oddalić. Ręce iey fa iáko Gr.yfor 
'e,bo cokolwiek zdoczefnych rzc- 
ży doftać mogła, iż do śmierci tr-zy- 
fáiá, y. trzymała by dłużey, gdy byś 
ifY dopuśćił dłużey żyć. Ták y ia 
'cfzytkieh, (którzy w ręc« moiey sio- 
y przychodzą) trzymałbym tik mo
no, iż- by-m ich nigdy, pic puścił, 

fjy_ by ich nie Wvdfrro. zfpráwiedli- 
yosći twoicy, choć hym aie. rad. 
dïuch iej padęt/ ieft, bo chciwość

ic-y rośćiagiłi fię bc-z miary, napeł
niała fię álbowiem, i nie náfycáfá 
fię. Ták wielka záifte była iey chci
wość, iż gdy by bylá famá wizytko 
osiągnąć mogtá, dla tego pracowa
łaby . bytá, y ícfzozc- nid to chciała 
by byłi W niebie królować: Podobna 
chciwość ia też mam, álbowiem gdy
bym wfzytkiedufze, (krore w niebie, 
y ni ziemi, y wczyfcuf*) mógł osią
gnąć, z wielka chęćiu porwałbym ic, 
y choćby była fámá iedná dufzi, ycey 
dla tcy chciwości moiey nie opus :ił- 
bym wolno od męki. Piersi rez iey 
birdzo zimne fa iáko y nfioie, bo. za- 
dney miłości nic miáfi do ciebie, y 
nigdy iey nie fmikowały nipominá- 
niatwoie. Tik yiażadney miłości me 
mamdoćiebic, yowfzem zzazdros'ci 
(która mam do ciebie ) z wielka chę
cią, okrutna śmiercią ziwfze dopu
ściłbym fię zabić, y ni rakowa mękę 
ziwfze odnawiiefię, dlatego, abyśry 
był zàbity, gdyby podobna rzecz by
łi, ibyś byłzibify. Golenie też ni- 
fec fu bez przegubin, bo wola nifzi 
iedná ieft: ilbowiS od początku (two
rzenia mego wola moli była tobie 
ziwfze przeciwna, ynigdymrego nic 
chciał, co ty : tik też wola iey ziwfże 
była przeciwna twoim Przykazaniom: 
Nogi náfze iakoby ucięte fa, bo iáko 
nogami idziemy dla pożytku ćielefne- 
go, ták też chęcią y uczynkiem do
brym id* do Páná Bogá: ták dufzi 
ti nigdy nie chćiiłi doćiebic iśća chę
ci, ani rzeczą fama iáko y ia, i dlate
go podobni iefteśmy fobie wc wfzy- 
tkich członkach. ■ Mamy tez podo
bny fmśk, bo aczkolwiek wiemy, że 
iefteś nayWyżfze dobro, wfzikże ćię 
nie kofztuicmy iáko iefteś fiodki y 
dobry; dla tego iáko podobni iefte
śmy fobie, tak też ofadż nas, abyśmy 
byli pofpołu. Zá tym przed Pánem 
rzekłieden z Aniołow mówiąc: Pi
nie Boże! iikfitoro ti dufzi złaczyłi 
fię z ciałem, iatn iey ziwfzepilnowaf, 
y nieodftepowałem nigdy od niey, po-. 
ki■ W me,y iikie dobraznaydowało fię* 

Kk 3 teraz .



4 86 Xiçga Szoího
teraz zaś i* porzucani laka war pro« 
śny od wfzclkiego dobrá: Nád to ic« 
fzezc miiłi trzy rzeczy złe Naprzód 
ie iłowi twoie poczytiłi zi kłamftwo: 
Powcoíe S*d twoy niiiłi zá fałfz : Pa 
trzecie miłosierdzie twoie zi nic mii
łi, y ovrfzě to miłosierdzie twoie jako
by umdrło było przed ni*, Td dufei 
była tez w małzcńftwic, y nic miała 
tylko jedne żonę, i nie mięfzifi % 
z infz* białogłów*, á te wierność mał- 
żenlk* on zachował nie dla Boikiey 
miłości y boiiźm.ile że tak piefz.czo- 
tio miłował ciało oney żony,, że nie 
pragnął zinfzym ćidłem łączyć fię. 
Słuchał też Mfzy Swiętey, y bywał 
przy obrzędach Bożych nie dla oabo- 
żeńftwi, ile żefey nie był wytoczony» 
y zęby go nie notowali iflśi Ćhrześćii- 
nie. Chodziłtcżz infzymi do Kościo
ła ta intener*. y tym fpofobem, abyś 
mu dał zdrowie ćickfne, hogićtwi 
światowe y godności; y żebyś go też 
zachował od przypadków, co iudźie 
nicizczcściern názywáia, Pinie, tey 
dufzy dałeś wizytko ni święcie, ywię- 
cey niżeli ziflużyłi: albowiem dałeś 
iey Syny urodziwe, dałeś zdrowie ćie- 
Jcine, y bogátlwi, zichowałeś go od 
nictżczęśćia, ktotego fię on lękał, da
łeś mu z fpriwiediiwośći tWoiey fku- 
tek ż*dzy iegorik bardzo, że ziiedno, 
fto krotnie nagrodziłeś mu, y żadna 
rzec? nic zoftili nie miiaea nagrody, 
dla tego porzucam i* teraz ptożn*od 
włielkiego dobrá, Tedy odpowie« 
dirai czirt ; Wiem Sędzia, że niślido.-. 
wiła woli moiey, y ftokrotnie nagro
dziłeś iey co miiłi miec z ciebie, psz*- 
■toofidżaas, abyśmy fię złączyli. lia
it w Zakonie twoim nie nipifano ieft ?■ 
że gdzie iedni wola, y ledna zezwo
lenie było małżeńifcie, tim flufznic 
Złączenie ma bydź. Tik też między- 
nimi ieft, iego albowiem wola ielł mo
li, imoii ieft iego, czemuż nas: nie« 
mafzpofpołu łączyć ł Odpowiedział- 
Sedźia : Niechay otworzy dufzi wola 
,woię, jako fię iey podoba złączenie 
JWoic, Która odpowiedziała Sędzię«

mm Więeey ia chcę bydź w mękach 
piekielnych, aniżeli przyisć dowefcla 
Niebiefkiego, abyś ty Boże nie miał 
pociechy: tik ilbawietn ćię bardzo 
nie niwidzę, że miło db*m o mękę 
moię, byłeś ty nie miał uciechy. Tc 
dy czart rzekł do Sędziego,- Tikowa 
tez nvS wola, że wolę ni wieki Wicków ' 
cierpieć mękę,iniżcli przyiśćdoChwa- 
ły tworey, i to dlatego, abyś ty z tai 
nie miał pociechy. Tedy Sędzia rzeki 
do dudze; Wolatwoii ieft Sędzi* two 
im, y wedle twego rozf*dku będiieft 
miała- A ni ten czas Sędzia obroći- 
Wfcy fię do mnie, ktorarn ni to wizy
tko pitrziłi, rzekł mi : Biidi temu, 
bogorfży byłnid zboycę, miał albo
wiem dufzę fwoię przediyn*; pra
gnął albowiem nieczyftośći ćielefneti 
bliźniego fwego ofzukiwaf, dla tego 
głofy ludzkie zi nim wołii* opomfte- 
Aniołowie odwracii* od nie$ oblicze,j 
Święci niechc* z nim mieć towirz;- 
ftwi, i ni ten czas czó rt przyft»piwft!| 
do dufzy oney fobie podobney, rzeki: 
O Sedźia Î oto. ia, i ia; la, że dla zlo; 
śći moicy zły i eifern, i nie odkupionej 
ani już więeey mogę bydź;odkupiony: 
Tenziś ieft iikoby mfzy ia, bo odku
piony- ieft, i przyrównywał fię do1 
mnie, Więeey mnie iluchii*c, i niżeli 
ciebie, dla tego przybądź mi i*-( Któ
remu rzekł Sędzia : Gdy byś fię if| 
iefżcze upokorzył, ia dałbym to
bie chwałę, y gdy by ti dufzi ni oňá-l 
rntnrpunktćic żywota fwoiego prosi' 
-fi bvłi odpufzczenia zprz-cdśięwźid 
ciem poprawienia fię, nigdy by nic bij 
li w rękach twoich, ile żętrwaiac »' 
do końca bvłi polfufzna tobie, dla te- 
go Iłufzna rzecz- ieft,aby była. wiecznk 
twoia. W fzikże dobre rzeczy, ktoť 
czynili zi zyWoti fwego, ieśli ÜÜ 
fa, uym* złość twoie,, że iey nie bji 
dżiefz mógł tik wiele žádá wić md; 
ilebyś chciał. Rzeki czart Przetj 
iuż moii ieft, dla. tego iiko zwykj 
mewie,, ciało iey- będzie ćia» 
moie,. choć ia^ćiclthty nie iefte®] 
y krew iego,, krwi*, moi* bçü1 

Y zdáio
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Y zdało fie żc fiç çzirt bardzo wefelií 
5 rego', y począłrękimi, plafać. Kto-, 
remu rzekł. Sedýi.a.; Çzemu fiç ták 
bird.zo wefçlifz > y co.zá, radość twoiá, 
Tzgulpy dufze : powiedz áby ffyfzáfá 
pblubien.icámoii, Ijtarą ftoi, bo choć' 
ja, v/ízytko znam, wfząkżę dla tey Ö- 
blubięnicy (którą duchownych rze
czy bez podobieńftwi poiać nie mo
że) odpowiedz. Tedy czárt rzekł:. 
Gdy ti dufzi gore, ia więcey y okru- 
łniey gorciç, y gdy ,ią podpolam, ia 
Więcey palę fię,ile żeśią odkupiłkrwi* 
twoią, y tikeś ia umiłował, żeś siebie 
|pgi. ki nie dał, y gdym ia ofzukać 
taogł, dla tego fię ia, wcielę. Odpo-_ 
iyiedział Sędzia y Złoić twoiá wielka 
ieft, ale z pilnos'çiapatrz,dopufzęząm 
(i bowiem widzieć. A oto gwiazdą 
liczna wftępowiłi. ni wyfokos'c Nie- 

ba, i obaczywfzy to. czart, zimilkł, 
Któremu Pąn rzekł, komu ieft oni 
podobna! Odpowiedźiałęzirt." Oni, 
ieft, ślicznięyfza nid flońce, iáko. ia. 
izarnięyfzy nid dym, oni ieft pełni 
Kfzelikiey ftodkośći.y Bpkięy.miłośći, 
i-iaieftçpefë wízelákiey złości, y górz
yści, A Pan. Iiko to śiedżj ni umyśle 
(woim, y co byśchćiał.dić zito, że- 
i?y ti.byłidipa.w moc t.woję ?. Odpo- 
Kiedźiał.czirt 'Wfzytkie.dulzc, które. 
# w piefcle od Adámá, iż do tey gór 
jziny, z wielka chęci*. dałbym zi nię, 
ř lefzcze nad to, tąfc gorzka mękę 
ihćiiłbym cierpieć tik. Gdy by koń- 
:e mieczów niezliczonych były po
bawione wied.ney gromidźie koniec

wedle końca rąk gęfto, zęby nie by
ło, micyfci nid iednę igłę między fzty- 
chimi, i i a miedzy tq ż wielka ćhcćia 
pofzedłbym od wierzchu ř^iebá iż do 
piekła, żeby oni dnfzą była dińa w 
moc moię. Odpowiedział Pan : Złość 
twoiá. Wielka, ieft do, mnie- y do wy
branych mojch: ita ięftcm tik bar
dzo, miluiąęy, iż (gdy by była po
dobną rzecz) po wtóre umrzeć, 
z wmlką chęcią tąkię karanie iedno 
podiąłbym zą kiż4a Pufzç, y za ka
żdego duchi, nieczyftego, iikowem 
raz podiał ni krzyżu, zi. wfzytkie du
fze tik, żeby niczoftął. iedenduch nic 
czyfty; ile ty tik zazd.rośćiwy tefteś, 
Żę nie chcefz, aby iedni dgfzi do mnie 
przyfzłi. Tedy Pan rzekł d.o, oney d.d- 
fze, która fię zdáli.być iijco gwiazdi: 
Podż wybrana, moi i, do.wefeia, które
go prignęłas, podż do Słodkości, któ
ra fię nigdy nicikończy, podż do Bogi 
fwego, y Pini, ktoregos tik czeftokro.ć 
pragnęli. Ja tobie dam fimego.s'iebie, 
W którym ieft wfzclkię dobro, y wfze- 
lika ftodkosć., Podż do mnie zświiti 
który podobny ieft boleści y męce, bo 
ni nim niemifz nic, tylko mizery a. A 
ni tę czis Pąn obroćiwfzy fię do mnie, 
ktoram to Wizytko w duchu widźiiłi, 
rzekł mi -• O to, Corfco !■ to, w iednym 
mgnieniu oki sftiło, fię u mniej ile że 
ty bez podobieńftwi duchownych rze
czy poiąć nienjożęfz, dla tego tobie 
tik te rzeczy pokiz.uie, aby zrozumiał 
człpwiek, iikoićiftyieftem przeciwko 
złym, i łiikiwy przeciwko dobrym.

OBIASNIENIE.
n}eM.9?$i-bjfy przyprowadzona,do

; Sędźiego, id. kt°ret. szto czterech Mu- 
%ynom 3 którzy.. mówili do Sędziego :. Oto 
\$rzyšé szliśmy. zd ni#3 y wszytkic drogi icy 
raczyliśmy} y ins w pddtd. w ry cc,nasze $ 

kędźtemczynić : Którym. odpowiedźiat; 
Sędzia: Co mniecdo tey.dusze f. Odpowie-
krat pierwszy. Murzyn :. Ty Bpie powiedźia- 
- Ią leflem (prawie dliny y mitosterny, y

' ............U

dtugo. czeka i#cy grzeszników: ta tedy dusz à 
potożyta fif w przejrzeniu, id ko by fi morzona 
midtą bydź na wieczne, potępienie, Drugi 
■murzyn r2ekt:. Ty Panie powiedźiateś śe 
człowiek^ miat bydź, fir dwie dli wy z bliźnim 
fwoim, y nie minigó oszukiwać3 d ten zdś 
osz ukai bliźniego fin ego, y pożyczał ce mogt3 
y brat cokolwtefi chciat3 nie mdt#c źadney 
wolt wrócić, Trzeci murzyn rzekfi ' Ty

ÿOVPiS-



porvi priâtes ke czSowiinie miatmiîorvdè 
ftmorzenia. nad Stworcf tą tedy du sád rt/c 
ivszytkich. rzecyáeb kychitd Jif ndd éif. 
Çr warty muryyn ryckt : Ze kaděn nie. rnoke 
tpniść do Niebd, tyl ko który pragnie y s? ukaże, 
wssytkjego ferçaP. Bogi. Ta lis. nic dobrego 
nie prągnftdydnifię widkichDuchentnych rze- 
çzich kpchdtd, ale cokyhviekjzynita dla eie« 
tyje, dhy nie bytj ukýzowdna od Chrzcić tan, 
Se nie byłą Chrzesćidninem„ Tedy rzebjt Sf- 
eiśia do niey * Co ty poWiedasi o Jobie ? O dp o« 
taie dé niti Zá trud rdi Ute ferce tnoic tefi, d 
kyetg tobie. zfpgt, d nic dobrego, który icHf š 
Stwórcą moim y Odkupicielem> Wssdkje 
przymusy ona prawefępowiem la iefiem ią- 
koby nie donoszony ptod ślepy yi chromy, po- 
gardzdiąę rpjkazdniem Qycowjfrim. Dla te« 
go Sąd moy, powiada mi fumniepie motes

abym ony.eh naślddoW.dïd w mękich, kforycl 
obyszdiow radám ndślidowat.i ndéiemi. C 
wyrzekł-*?)1 dtiS3a Z ru.ielkjra.ptdcztm wysz% 
ąd oblicza Pdńjkiego. d widzenie znikpih 
U.i końcu tego Objawienia czytamy o Br.dk 
yllgoćiej Pry orze S.kdreýjktm, który bytM 
iłrzem w. Teologiey} przez trzy. Idtd. będą 
ślepy, y .ęhoruiąę nd kjmlefi szczęśliwie [koi 
czyłi Albpru.iem. S.więta BR1GJTTA 
dląę Jîy zd nim aby przyssedtdo zdrowieJ j 
ssdłj w duchu odpowiedź: Tpn ieśl gwiazái 
ipfną. nąpotrzeb i aby, zdrowiem ęie lejny 
bytj zeszpeć oyi a dussd-, łąk albowiem walcp 
y fkończył- y. nic mu ittk nie dofidicj tylko éá 
byt ukoronowany> pl to bgdźie miat znĄ 
ke od teygodkiry ulkąfię mu boleści cielefm 

d dus3d wszytka zapalifię nntośa? 
jptoięii

Słowa € H If S, T Y S Ç>, W E <$a Oblubienice, 
lákol^odšicc ( nauczające. Jjï.qw fittyçh, w iwie(c{ich pbjez/ 

içch 4 a nĄbycią. godności y sivietc/ÿey çhwafy.) fodßhni.ßjt wą* 
śom,. kî-Oyp^y.. ipdlem j trąći^nfr. diieći. karmią.

ODZIAŁ XXXII,
Wijiż y famici iego, gdy fię łączą 

à,müa w nasieniu, Eąc^cnia iad, 
•y z przyrodzenia ich poczyna fię iądo- 

Witywąz- Gdy fię tędy pocznij wąż, 
ęię.Biożęfię ożywię tylko prgcz.tàfkç. 
moiçt bonie be ze mnie nie ieff, ini, 
możebydż, árii otrzymać Ducha, ryłr 
|jo zipomoca moią, A gdy fię uro 
dzi waz; że matki, pię tna piersi, fetę?, 
rych.by płód-mógł. ziżywitj zwiną- 
nyfzy fię położy fię ni płodzie Cwoim, 
y ták mocno zigrgęwa go, żę.ftę zda 
iákoby fię tpiáfo.zádusic , który płód; 
ęzuiąę z 'wierzchu. Ćiepto zbytnie, i, 
Odźięnjie zbytnie źinina, zi przyći;' 
Śnieniem potrzeby przykłada uftą 4o, 
żiecnię. v poniálusku.poczyna ziemię 
fsać y.ieśc. Potym ucząc go mátká, 
chodzić, kpie żądłem pfod i'wpv w o- 
gon, ktpry gdypnęzyną,podnosić, ko
le poiytore áby fpuśćiłj.podobnypi też, 
^foÈfm. uęky głowy podnosić kolgc

żądłem, y grzbiet, zginąć. Pp. trn 
marki upátrniejakiego mieyfci, gdżii 
ciepło fipnecz.ne ieft nic niniey gon 
racé, y tim zTobąproyyądżi płód iwo) 
idąc przed, nim pómąluśreńku abyljl 
też ni".czył clyodzić, zá która, .§4) 
przyidzię, y zifrue ci Cieple flone 
ćznym, tpysii ták mátká fáma wfob:S 
Płód mpy ma, iad ná złość, á.dJa, tęgi 
potrzeba, áby fię, nśttczył kłóć, ależt 
ięfzcze í|ábe naa,żądło, ięśji mu, poto 
żę cp. t.w’àr/dego, pr.ędyęyiie złami* 
i niżeli fię przyzwyczai, y mocne b» 
dżie.do kłoćia, Dlą, tego. mátká wł' 
drę. mątąę. ftjkrimę. 0 płodzie, furoi® 
naj’duie co.rpiekkiego,' á przymozld 
kjładźie przed j îodë fiwoî śpiącym, f« 
tym moeop tchnieniem Ancoim tchnł 
wfzy w ufzyiego, w zbudzą go tik bit 
4zo przykro, że iákoby od siebie od 
fycdlfzy 7. pnego,wiatru, pocznie.kW
pnę miękką “zeęz, ktqy». pizedeń p«
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łożyli mitki, niktor-eytak długo. zi- 
yrąwuię fwoie żądło, zdęzym zezç- 
íjegp. kfoćia, żądłem, tik mu ftwir- 
dtneie zad (o,, że po rym kole kimie- 

«ic, drzew* y naymocnicyfze tzeczy, 
á ták wyćwiczywszy fwoy plod, opu- 
fzeza go mátká. Táki ieft on czło
wiek, krępego, ty znafz ; Ieft ál bowiem 
iíko płód wężowy, bo z oyęi węża, y 
famicewężowey urodził fie : álbowié 
ęi oboię zefzli fię z frogi müdem, to 
ieft z pychą, która bárdiiey zifzkodźi- 
íá dufzy, á niżeli ciału lad máteryál- 
py. Sąm. álbowié wąż gdy miął wiel
ki chęć do wyniesienia fię, y chciwość 
nie ugifzoną, złpąlił. fię pożądliwo
ścią do ianuce; która obaczywfzy go 
bydź mądrego urodziwego, y ocho
tnego, zapaliła fię równą miłością do 
Węzi; dla tęgo ze wfzelką pych* ( po- 
ardźiwfzy boiąźnią rnoią } złączyli, 

fię r. fobą, y z jadowitego rodziiu u- 
rodzili węża:, w których nasienie (że, 
miłosierny ieft.em, y fpriwiedliwość 
tik wyciągnęli), dałem dufzę Boftwć 
moim ftwprząną. Ale że matki nie. 
ma piersi Bofluey miłości, którymi, 
by karmiła fyni. fwego, dla tego zi-. 
grzewa go pod fobą, to ieft wycho- 
feuic go do miłości swictckiey, y nosi, 
go rowno z zacnymi, prignac tego zu
pełnym fercem, aby mógł hydźpoii- 
ćzony między ypielkie Piny, ypobu- 
dziiąc go żeby fię rufzał, tik mówi 
do niego r.kiedy, byś miał ono Pińftw.p, 
yXiçftwo, i tików,a godność przynal
eży, tobie , y o taką godność mafzlię 
iirść. Tikowymi tedy fiowy fyn we- 
zow pobudzony od matki, y do ziem-. 
Bbch rzeczy zipa!ony,z zimná Boikie.y. 
miłośći.poczyna.żiemik-ich rzeczy pri- 
gnąc, onych ziżywać » i zśżywiiąc. 
bitdziey fię do nich zapalić. Po tym 
by fię nauczył r-uchię członkami, y 

podnosić głowy, kole go w ogon ma- 
(tki, kiedy naucza, y prpiwidżi do tego 

«by fobie drugich, pogylkowaT obić; 
ipicimi, drugich żeby fobie, nabywał 
łagodnymi iłowy, y fraworimi, kiedy 
oikizuic żeby nie żałował dobr, iby

LI

był. zwany dobry, niefolgowićżywo- 
towi, iby był. zwany mężny, nie.mieć 
Odpoczynku, iby było flawne imię ie- 
go;. naucza też matki fyni czołgać lię, 
y idąc przed nim, prowadzi go ni cie
pło floneczne, kiedy zyiąc w pyfze, y 
fwowolnie pobudzago do.podobnych, 
rzeczy , mówiąc mu ofobnicy iiwnie; 
tik żył Oyćiec twoy, y przodkowie 
twoi. Tik wielkich Panów przynależy 
chodzić, wftyd będzie icslibyi chciał 
bydż nid nich świątobhwfzy.ftomo- 
ti jeślibyś chciał być nad nich pokor-, 
nicyfży, którzy złigodney mowydo- 
ftąpili faworu ludzkiego, y że fię przy- 
podobili. obycziiom ich, dpftąpjli 
wielkiego Imienia. Takim napomina
niem fyn wężowy powabiony, idzie 
zi.mitkąz iednego grzechu do drugie
go , aż przychodzi do ćielefności, iifco 
by ni upał fłoneczny; gdzie gdy po
cznie odpoczywać, y fmikowić fobie 
gorącość ćielefną, niten czis uczy go 
mátká kąfać, y kłóć. A żc nutka u- 
pitruie fiibość iegowżądle, y niedo
bitek w,możności, y w siłach, nie po
tęgę,dla tego ridźi mu żeby W przód ni. 
bywał rzeczy doęzefnyeh, które fą 
mnieyfzey wagi, żeby wftępował ni- 
niżfze godności, które rzeczy wfzy- 
tkie zdidzą fie bydz ni początku mięk- 
kie , y ftodkie do nabycia.- Który ze. 
zwoliwfty ni iidowitą radę, fzirpic 
podlęyfzych, áttorzy nie nriią fto siły, 
żeby mu fie fprzećiwili, gdy im odbie. 
ra. co miią; innych fzczypie, krzywdę 
im czyniąc: innych njęntwiśćiąśiągą, 
y, żywoti pozbawia. Po tym gdy fię 
zmoże złości żądło, ni tych miłych, 
natchniony po wtóre od Matki poczy
na wftepowić do wyżfzych, więkfzym 
zazdrościć, zdrady zikłidić, y/pobu
dzić zwidy tik birdzo,że teży ni nay- 
mocnieyfre rzeczy nic lęka fię porwać 
żądłem fwoim , to ieft ni ukrzywdze
nie Kościoła Świętego, ieśiiby fie te
mu z pilnością, y mądrzę nie zibięgło.. 
Ni wykorzenienie zaś złości tego żą
dła niemifz nic tylko iedno lekdrftwo, 
to ieft .żeby był ucięty ięzyk Wężowi, 
z áto
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i to będzie tzecz mądrych 1,ud,źi roze- 
znáč iiko, ma bydź urżnięty, y co, ieft 
xi içzj'k icgq. Po, tym iefzćze przy
dał Pąn • iiko liikno.byWa przebite, i 
nie boli go tp * y iiko, libłko, bywąo- 
błupione,' i ten który ie ma, żądnęy, 
z tego obrazy nię ma ; ták męki moii 
■cft W fercu tego wężi, bo nigdyieyz 
^pilnością w fercu fwoim nie uayażp; 
albowiem w przeyrzeniu.pokłada wia
rę fwpię tik mówiąc : Jeśli mię PAN 
B,OG przeyrzał ni potępienie, czemuż

PRZY P

Szoftac
tnąm, więcęy pticoWąćE jeśli zaś n|, 
zbawienie, foidnię prgyimie pokut? 
moię. BiidąppęmuicŚHby fi,ę co, prę, 
ďzey nie poprawił, bo,żaden dla przey, 
tzen.ia mego n.ie. bywa, potępjoni* 
Wiedz też żę ob, wąż (to,ieft fámicá, 
Matki tegp ) nie doftąpi ęzego głupią 
pragnie; ale ini fynowi, im rodnie- 
wi, ie.y, bedźie fie fzczęśćjło, y owfzcm 
oni wgOtzkośęi, u.mtzę, i pamiątką

iey w zapomnieniu będzie.
" ' ' < v-

k T E K,

S‘YbJ BO$Y- mp.wi : ąiecbąy. tęgo z 
i pilnością ptzeftrzegiią, iby z. jodzi-. 
iu fimięe,y węzą nie fouką.np wfponio:

żenią y utwierdzęniąKtolęftwĆ bp fję.
już przybliżają do, lądą Bożego, i dni, 
ich nię będą przedłużone. Po,tym.

i.niczęy pokazał fię. OHR.YSTVS til 
mówiąc wiedz ząpęwnę, żę, ti. Pat 
nię dofląpi czego, pragnie, ini, fynon 
i,ey nie będżię.l.ię fzczęśęifo, ini Iję ro 
gmnęż.a, i ni, pamiątki, ich, w rodzin 

y rodzaju nię bedźie.

BQG Q Ç I E G powiada SYNQ^I^ iáko on ieft podobn] 
Oblubieńcowi, fóęry tak bar^o 'ym'itbn’af Oßjlubicmp^ fmoiey^ 

4M ąiey P.kpzyippány, ieH, , qßa, zjth r.o^jmipwála- cud&qfo- 
in,lká,r y^ábiřÁ Qblitjbięń(&. 2r iÁk<f, Oß lu

bienieç, ípjracá:pĘZćA Roiirżo/j, bramy, pr^ßX
tyofai) Wdxpfy&ii4 przjcz, r<o{k?J&, ćiekfnp) zjná-

piíA&flPttéd/Ři tpi:QOblubienicy, 
kpyje a ma, by di, paśląjiipya, Çhryfiufom.

ROZDZIAŁ XXXIII-
ęę, OCIEC piowi dp.SYNA Ty, 
podobny ieft Oljlubieńcętyi, kto; 

ry fobię ppś,Ju,bił ObI,ubicn.ięę śjięztją, 
Wuradźię, y uęzęiwą W obyczajach,, 
y w prpwidżił ią dp. łożnice, fvypiçy,' 
y umiłował, ii,ko, siebie fora ego. Tik, 
ty SYNU rapy : Ty poślubiłeś, fobię 
Objuhienicę nowa., kiedyś dp.dufo.Iiv 
dzki.ęb tik bąrdzp, pałał rnjfośćią, żęśę 
foaiegaśiebię.dął zi nich. pofoirgaé, y. 
ni krzyżu cftciął tik okrutnie bydź. 
roipięty. Tę wptowądźiłęś' do. Ko.- 
Śęięłi twego Świętego ; ktęry Krwią

t,woią poświęciłeś, iikpby nie. foka-1° 
zr.icę :, ile. zaprawdę Oblubienic 
twoja teraz, sftałi lic cudzołożnic; 
Drzwi łożnice twoięy.fą;zimknjone> 
iją mięyfcu, leży cudzołożnicą, zfośli 
tya, krorą.royśli.tik fąmity fobie- Kie 
4y mąż mpyzisnie, ni ten,czas pr*< 
ęiwfco, siięntu dobedc mięczi, oftregc 
y zabiję go, bp,roi.fię nic pocjoba. Q 
zniczy. Oblubięfofii f, tylko, Dufts 
którą ktżiiątwoiąodkupjłęś, ktorycl 
iczkofofok bięniało.icft, wfzikźc di 
icdnośćij tyiirj, y miłpśći. iedną ß

mogft
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jsnoga názwáč,y wiele z tych teraz sftá- ktorego oczy oglądać nie mogą cię« 
fy fię cudzołożnicami, bowiecey mi- mnośćiimi świata zi ślepione, ná ten 
Jui» świat, i niżeli ciebie. Rofkofzy czis też zdaiz fię im że fpifz, kiedy ich 

«ęudzcy fzukáia, i nie twoiey, drzwi, zpftiwuiefzbez.kar jnią, y t<4k beśpie-» 
ïoznicc(to.icft Kościoła ) fa zámknip- cznie wchodzą do łożnice twoiey, 
ne. Coznácza.drzwi>tyikowo)*do- myśląc ták fami w fobie; Wnidę y 
bra, przez która dodufzc wchodzi P. wezmę Cuło CHRYSTUSOWE liko 
BOG, râ zámkniona ieft jakoby nie y drudzy, wfzákžeiednák po przyicćiu 
miiac żadnego fkutku dobroci, iwo- będę czynił co mi fię podoba, Coż 
łatwego nieprzyjaciela Wypełnia lie. mi àlbowicm zafzkodźi ieśh nieprzyi- 
Albowiem co fię kolwiek podoba, y mę, y co mi zá pożytek przyniesie 
wczymkolwiek fię kocha ciało, to fo- ęhoćprzyimęł Oto nędznicy przez 
bíe zá roikofznä rzecz ma, to w ucz- tákiemysli, y przez tákowa wola zá- 
ciwosći ma, toświętym y dobrymbydź biiáia cię wfer.cách fwoich, abyś nie 
przepowieda. Wola tedy twoiá która królował W nich chociaż nirsmicr- 
icft(że ludziemaiaćię miłowacgoraco, teiny iefteś, y ná wfeelkim mieyfcu 
prágnac ciebieroftropnic, wfzytkodia przez możnos'ćBoihvi twego. Aleze 
ęiebie dać r.ozfadniej prawie że wfży- nie przynależy tobie Synu moy, abyś 
tkim zámkniona ieft, yzániedbána; miał bydż bez Oblubienice, áOblu- 
Wfzákžc y nie którzy, którzy pod bicnicę mafz mieć czyfta, przetożpo- 
czis dpzwiimi do łożnice twoiey ii- fzlę przyiaćioły mole, którzy ći ws- 
Wnie wchodzą nie taintencyawcho- zma Oblubienicę nowa, vroďiiwa ná 
í)za, áby wola.twoię czynili,y żeby ćic- poyrzeniu, uczćiwa w obyczáiách, ro
bie zupełnym ferccm miłowali, áic ikofznaWdotknieniujyżebyiawpro- 
dla wftydu ludzkiego żeby fię nic zdáli wadzili do łożnice twoiey. Ci tedy 
bydż niepriwemi, áby ludzie onich Przyiaćiele moi będą ták prędcy, ta
nie wiedzieli iikowemi fa wewnattz ko ptacy latáiace, bo Duch moy ze 
przed Pánem Bogiem i. tik. tedy źle mnafamym poprowadzi ichj będą y 
zámkniona fortá, łożnice twoiey, y mocni iiko y oni, przed których rę- 
Więcey fię kocháia. W cudzołożniku, kama mur fię rozfypuie; będą yśmic- 
iniżęli wrobię. Mysia też fami wfo- ii, lákoyoni, którzy fięnic boiaśmicr- 
bie, że gdy qbnážywfzy lię, będźiefz ći, y gotowi dać żywot, ći przyprowá- 
fpał, żibiia cię. Ná, ten, czás záiftc dz» do ciebie Oblubienicę nowa, to 
zdafz fię im bydź obniżony, kiedy;ćia- ieft Dufzc Wybránych moich zayda 
łotwoie (które z nayczyftfzych w nç-, przeciwko tobie z wielka czćia y oz- 
jtrznosgi Pánieiílkich. wziąłeś, wfzik- doba, z wielkim nabozeńftwem ymi- 
ie me utráciwfzy Boftwa.) .widza pod: łośći*, z praca mezka, y dotrwaniem 
oioba chleba ni Ołtarzu, i nie Widza-, mocnym. Ja ieftem on (który mówię 

nim nic możności Boftwá twego, teraz) który przy lordanie, y ná górze 
Ale ćię.rozumieia zá trochę chleba, wołałem: Ten ieft Syn moy navmil- 
gdy zaprawdę BOG iefteś y Czło wiek, fzy, flowá moic prędko wypełnia fię.

iMATKA BOŻA obiaśnk Oblubienicy przez podöbicnftwo, 
ifo.wá tej Xiçzt fam.i PJnnĄ. uprasiíá od Sjna, ná żądanie 

wßjtktch. wjbránjch iwiátái ftoreslowá obieemą prx,ek}ęBwo 
Pyßnjm, a mifosierdšic pokornym. 'Zdrfiylfiiąfię.też slo-

kporjch bywa dána.mocpewnjm ofobpm, wjmiátác

Jidm diabefi
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diabelflyą^ y xgad^jác nie zgoĄnjcb., ofbbíiwie K.rojkom, 

Francy ej, y Angliej.

ROZDZIAŁ XXXIV,
PANNĄ MAR YA powicdąi Syn

naoy podobny ieft Kro.Iowi, fetory, 
piiatmiáftOjW którym by(o, śiedrtitlźię- 
śiąt XUáat, á \y.kążdę.g panowaniu nie, 
był tylko jeden vyiepoy Krojowi. Tedy 
pni dyierni vyidzfecże nięczcgcątn.fzego, 
pczekiwili ądraycy, tylko, śmierci/ y 
potępienia, pifali d,o nię.iAfeięy. Pąnjy, 
ęto.brze, zpa,ipmęy Krę.Ioflri,"profz^c 
jey. 4by,fie przyczyniła, zą niemi, rżę-, 
lby powiedźiąłą Królowi, ąby nápifař. 
do nich iłowi nąp,omnienią fwcgo, za 
fetorerni fey %. upąnąiętąli. 'od, uporu 
Áwego, JĆtorą opowiedżiawizy. ífero- 
jowA °.P.n.ycfe^ zdrajcach. Odppwie- 
dżiaiięyKroi,:. pję infzcgo, im nic,do-. 
JÇiàie, tylko śmi,ęręi, y godni ięy. fąi ie- 
ęlMkże dla prośby, twoiey nâpifzç.im 
d,wie iłowi j W picrvyťzym tedyfipwic.

tr?X »ąprz,od, potępienie,
fetoręząfiużylę.Iituganboflyotw.trzc-’ 
ęim ął.owic. ziwftydzęme, y zelżenie, 
których godni fę zá iwoie.fprá wy,J?ru,-' 
gie flo.wo iędjiż. wfzęlfei, ktopy, b,y fię. 
upokorzył, będzie niiał łąifeę, y, będzie, 
żyfe G,dy tędy ten lift(mąiący wipbie. 
ąę d,W.ę fiolki). przyfzęd,ł, do, cnych 
zdrąyęo.^f, rzekli niefetoręy z nich:.niy. 
feeftefemy tąfe ąjo.ępi iąko,yKroi, á.przc-. 
to, będżięrny gę bronię. Drudzy, zśś 
ązefeh,:, niędfeąmy nie ni, śmierć, ani, 
pązyyyot, co będzie,to będźjc, nic nic. 
dbamy. in,si, ząś; mo.wiji fąłfz to, ieft 
çosrpy. ftyizeft, y zmyslpna rzecz , bo, 
tî lift z ĄKrplewlfeich ijie.wyCzedť. Ur 
flyfeząwfzy. tedy takowe odpowiedź!, pi
jali, oni wierni po wtóre do.przęfzeczp- 
ney Piniy, dobrze Iyrplo.wiznąipmey, 
\V te fiowąr pi? pierzą ęi zd.rąyęy Kro,-' 
lewftim flo.wo.cn, áoi nifzym, przeto, 
juras íírolá (aby tym fnádniey. wierzy-,. 
Ii) niechąy ins posle iáfei pfoblivyy znák, 
ZŚęzymby. uwierzyli, żę liifc zuftKtofe 
'ęwftięh wyfzedł, Co. uftyfzawfzy Kroi.

rzekł:, dwie rz.eęzy, ofobliwę. przyn?’. 
leżą do Króla, to ieft koroną, ý tarcz 
Ąrolewikiey korony zad.cn nie mozt 
nosić tylfeo.Krol; tarcz zAśKro)ęwftt 
pfpokąią nięzgod.liwejd.la tegoye.dwit 
tycczy poślę im, śzfnad.ż u wierzą fio; 
WO.ni, moim , y od złości iię.fwęy ni 
W ocą. Te n Ifero.l, jjjfeogo i u Czego, nie 
Znaczy, tvlfeo, Syna, mego , który id 
Kro;c.m chwały. SYN BOŻY. Tep m! 
Miáfto, to, ieft, świat, w ferorym ąiedm 
dziesiąt ieft języków, iáfeoby śiedm 
dziesiąt Panowania, à, w każdym ie 
Zyku ied? przyjaciel Syna mego ieft, u 
ieft żądnej ięzyfeś nie máfz, wktorys 
ijy iię.ęie ni.ydowiły przyjaciele Sn« 
m,efl.kioi;zy Gę znaczą wiedn vm dla i« 
dneąa, wiąry,y miłości. Jązśs ieftć oni 
Çàni. dobrze znáioma Krojowi, y di 
m,n.ie. przyią.ćicie moi ( widząc nędzj 
przychodzącą ni świat j pofliii próśb; 
łwpie proiząc ą.bymSyni meg záhá.mo 
^fiłą przeci wko światu rozgniewane 
gp:, który prośbami me mi, y Swiętyd 
moich zmiękczony po.flał. światu fio 
W,i uft fwoich od, więfeu przcyrzáne: t 
ní,W1?V?,% Wiarę żeby nie ęozumh 
no, Aby mífety. bydż, zmyślone, iipto 
Śiłaro náznak kocone, y tarcz Krok 
■wftjr Koronadią mocy, która będzii 
dána iędnęmu przeciw, duchom nk 
cz.yflym, tarczdla.fpriwypokoiu,kto 
rą będźie. dana drugiemu', to. ieft r» 
zrożnięnie fęrc odnawiać w iednoft1' 
ce, y. z obopoJną rniłość. Słowa tel 
Svňá, mego. mc nie fa, tylko iákob 
dwie. flowic, bo, weąylzytfeich ony«1 
nięfą infze, tylko tę dwie, toieft przo 
klęówo. na zątwąrdżiałych, 4 piiW 
ąięrĄżię oáupokor.zpnych. To wytw 
feł.fty. Syn motyił do Witki:.BłęgofU 
tyaoną ty bądź, ty iefleś. iąko niátkoo 
ná, która bywa poflápa áby wźięłą 
nowi fwemiiżonę.’ ták ia pofył3®

Ciebie



Obiáwienia Niebieíkievo.
O 49?

^ębiedoprzyidćiołmoich, którzy du- 
Czc wybranych moich przyłączają do 
mnie w inałżeńftwo duchowne, iákic 

^przynależy BOGU. Więc dla wielkiego 
ęniłosierdżia y miłości, która ták gorą
co miłuiefzdufze,ddię ęt zwierzchność 
nidoną koroną, y tarczą, żc nie tylko 
dwiema, ale y infzynr, ktorymbyś 
ęhćidłi, możefz dać; ty albowiem je- 
ftcś pełna miłosierdzia, á dla tego 
wfzelkie miłosierdzie ćiągniefz, ode 
mnie do grzefznikow. Btogoftdwio- 
ny niechay będzie on, którybykolwiek 
lobie lluźył, bo nic będzie opufzc zo
ny ani przyśmierći, dni wżyciu. Po 
tym mówiła Mdtkd do Oblubienice^ 
Ndpifano ieft że JanKrzćićiel uprze
dził oblicznosć Syna mego, ktorego 
nie wfzyfcy widzieli, bo był nd pufz- 
czy: tak ia przed ftrdfznym fądem Sy
ni mego przyfzłym uprzedząm z mi- 
łosicdziem moim ; dlatego ode mnie 
powiedz onemu, który ma koronę, że 
ilekroć uczułby gor-icość Syna mego 
Wfobiendd opęrdnymi, nicchay czyta 
te ffowá: BOŻE OYCZE ! który iefteś 
Z Synem, y z Duchem Świętym Stwór
ca wfzytktch rzeczy, y Sędzia tych, 
które fie sftały, który poflał Błogofla- 
Wioncgo Sr ni fwego.ziymym fobą we 
Wnętrznościach MARYEY Panny dla 
nifzego zbawienia. Roftizuie tobie 
nieczyfty duchu, abyś dla chwały iego, 
S dla przyczyny Panny M ARYEY 
tyyfzedł z tego ftworzenia Bożego, W 
Imię tego, który fie narodził z Panny,

JEZUS CHRYSTUSicdcn BOG,który 
ieft O Y CIEC y SYN y DYCH 
Święty. Po tym powie fię drugiemu 
z ftrony moiey, który ma tarcz, ty czę- 
flokroć pofyłafeś m |ę,iiko poftd twego 
doPdnd BOGA, y prosiłam Syni me
go zd tobą. Teraz tedy ia ciebie pro- 
fze abyś był poflem moim do naywyż- 
fzey Głowy Kośćiołd, bo choćby titn 
śicdżidł y Luęyper; fiowiSynd mego 
według woli iego wypełnią fię. Agdy 
przyidźie do Frdncyey zgromddżiwfzy 
przed fię Xiążętd przy Audicncycy 
niechay im powie te iłowa : BOG któ
ry ieft z Oycem y z Duchem Świętym, 
Stwórca wfzytkich rzeczy, y tych któ
re fię sftały, który raczył Wftąpić we 
wnętrzności Pinieńfkie, y z iednoczyć 
Boftwo fwoie zCzłowieczeńftwem, 
wfzakże nic oddaldiac fie nic odBo- 
ftwd: który przywiązał ták miłość 
fwoię do człowieka, że gdy obaczył 
Włócznią y oftre gwoździe, y wfzyrkie 
inftrumentd śmierci przed fo.i-ą, bdu- 
dżiey chćłałśmicrć y wfzyrkie inftm- 
mentd śmierci znieść, wfzyrkie ftíwy 
okrutnie zrinić, Ręce y Nogi przebić, 
aniżeli miłość do człowieka przy
wiązaną opuścić. On was dla 
fwoiey okrutney męki, y śmierci 
niechay złączy W tedno Perce, którzy 
do tego czdfu byliście w roznośći. Po 
tym iáko DVCH Święty nauczy go, 
nicchay im przepowie męki piekielne, 
we (cle fprdwiedliwych, y nagrodę nie
prawych.

CHRYSTVS pokázu::; Oblubienicy, iáko duízá íednego 
'Zakonnika cyyscifá fię w żywocie przez chorobj ćielefne, j po- 

kfizowala fię iego, Cbrva Li pod ofobą gwiazdy przed śmiercią. 
*A iáko dufiá drugiego ZakonnikA. inßa iuś potępiona bylá 

oczekiwana od dśiewiąćiu czartów przed xiąśęćienuj 
czártowficim. I kfadśie (ïe tu przyczyna czemu zlyeb 

Ząkpn.nfiop Pąn BOG znosi.

ROZDZIAŁ XXXV-
YN BOŻY rozn awiał z Oblubienicą; widzidłaś dufzę onegoZakonnika

Mm 2 zmarłego,

A
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Stmárřego pod: ofbbą gwiazdy, y íiu- 
fznie; bo tenże zi żywota fwego. ták 
iáfnyy gcr.tcy hyb íáko gwiazda,, bo, 
mię nád wfzelkie ftworzenie miłował, 
żył V! zachowaniu przedsięwzięcia 
fwego. Tá też Dufzá pokazywali fiç 
lobie przed śmiercią wftanie onym, 
wktorym náonczás była, kiedy poka
zywała fię tobie, átobyřa kiedy oni 
przyfzłd do oftatruego krcfii życia, 
fwego, y,kiedy znaki choroby, póki-, 
żuiące. śmierć przychodziły. Ti te
dy gdy do oftátniego krefu przybliżir 
1 i fię, przyfzłi. do czyfcá, á ten czy
ściec było ćiiło iey, gdzie fię czyściła, 
boleściami y chorobami. A dla tego, 
iákovya gwiazda w naczyniu otwár-. 
tym pokazywała fię tobie, á to było 
że pałała miłością moim y dla tego, 
teraz ieft we mnie, á ia wnicy. Bo, 
jako, gwiazda gdy by, przyfzřá ná ho.y- 
nieyfec y iiśiłięyfze światło nie znać 
by iey było, ták oti teraz we m nie zi- 
'wárty ieft, á ia w nim, y będzie fię we- 
fclił. zChwafy onęy.nie wypowiedzia
ne y, ktorafię nigdy nie ikoriczy. Gdy, 
tedy byłą wGzyfcu fwoirn taką miło
ścią tcfzczĘ W ten czás gorzała do, 
innie onigwiazdą, ą.ia.do niey, żetonę 
ciężkość bpkićiclcfnego.poczytałi fo
bie, zá miłą, ktorę.y radość wućiftu. 
fie poczęła, ą ni wiekuifie we feie 
w z roili. Go czart, obacz.ywfzy, y 
wnicy iákie prawo chcąc, zniieść dia, 
miłości, którą cpá.Dufzá. do, mnie. 
miała, zęhećią opuściłby infze dufze 
<Jla niey. Infza też Búfzá pokazywa
ła, fię xob'm, ktorey çzàrt dziewiąpią 
praw doiła f, ktorey iąd że pokazałem 
pier.wey tobie, przeto teraz, męki iey 
chcę ći pokazać, co fię przed Bogiem 
wę mgnieniu'oka sfą.ło, wfzakże to 
ęicicsnie bez przewłoki nie może fię 
wypowiedzieć y wyfluchać: Dufzá
tedy i-go, gdy,przyfzłi ni.mękę, záraz 
Śiedm czartów zabiegło iey przed,Xią- 
źęeiem fwoirn ták mówiąc: tá dufzá 
do pratÿà páížego należy. Naptzpd 
czart pychy tao wił : Oná ieft moíá) 
fco żadnego nie rozumiała rownego

bydź fobie, y nid Wfżytkiemi chciáljj 
bydż, íáko y ia : Drugi czárt chciwo
ści rzekł j tá nigdy napełnić y nafyćić 
fię nie mogła, íáko y ia, á dla tego, 
íáieft: Trzeci czirt niepollufzeniłwi 
mówił: ta przywiązana byłi do po- 
ftufzeńftwa y do ćwiczenia, ále we 
Wfzytkim nic poftufzna bytáBOGll, 1 
poftufzna éiáfu, ádla tego. moiáieltt 
Czwarty czárt obžárftwá rzek ft-tá c?á- 
fow zakazanych icdząc y piiąc iákom 
iaiey rádiił wykraczała, y.hie chćiali 
fię wftrzymywać, dla tego moiá ieft: 
Piąty czárt prożney chwały rzekł; ti 
spiewálá dla prożney chwały, i glj 
pód czás fpufzczał fię iey głos y ni' 
kczemniał, ná ten czás ia podwyzftî- 
łcmgo wzgorç, y przybiegłfzy zwt- 
fclem, wfpomagałem ią:, Szofty czat! 
włafnośći mówił; Miała bydż ubogi 
ná, świećię, y aie nie mieć fwego wti 
fnego, ále on przeciwnym fpofobra 
íáko mrówki, co mógł mieć zgronii1 
dzaf, y nid-wiadomość przełozonegt 
fwego zázywaf, dla, tego moíá ieft 
Siódmy czárt pogárdá Zakonu fwego, 
mówił-; On. z Zakonnego. poftáno- 
wicnia powinien był do záchowánii 
wewfzytkich fpráwách fwoic-h poiła 
nowioncczaif záchowác,ále on prze
ciwnym. fpofobem czynił, bo wftf 
tkie rzeczy, miał nie porządne'; pi! 
albowiem y jadł kiedy chciał fpał, f 
nie fpał, y mówił kiedy fię mu podo
bało, y Wizytko nie według poftino- 
wicnia Zakonnego fprawował, ádla 
tego moiá ieft. Tedy Xiąże czárto 
Wfkie- iákoby ná przykład pokázuiít 
mówił,- ty duchu pychy ześ go opí 
nował zwierzchu y we wnątrz, dlate
go wnidź weń, y śćiśniy go ták mo
cno, lako duchowne rzeczy, gdy W 
podobna rzecz była żeby mieli człon- 
ki, y gdyby fię mięfżśli zćieiefncnit 
á sćiśniy tik okrutnie, żeby moz? 
wyfzedł, zoezemá, y fzpik z kości, 1 
iby fię wfzytkie członki porwały- 
drugiego, ducha chęiwęśći rzekł: tj 
miałeśgo Wed{e woli twoiey, á nigdl! 
fię nie. piog| nafcie, dja tego'wni#

we»
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Hflcń W Ogniu gorfzym nád iad, y 
Wrofpufzczonym ołowiu, á rofpa- 
Jali go ták okrutnie, że iáko wino 
wfzedłfzy wiákic naczynie, napełnia 
Wfzytkie mieyfcá, ták ogień twoy iár 
dowity w rofpalonym ołowiu niechay 

•wnidżie we wfzytkie członki iego,y 
niechay w nich gore bez końca- Do 
trzeciego Duchá nie poftufzcnftwá 
rzekł : tyś go opanował we wfzytkich 
rzeczach które były przeciw iego pro- 
fcffyey, y Więcey tobie był poftufzny, 
aniżeli BOGU fwemu, wnidżze tedy 
Weń, iáko miecz bardzo oftry, y ták fię 
z nim mocno zetrzyi, nie ináczcy tyl
ko iakoby miecz był wrażony w fcrce, 
któryby ani natç, ani ni owę ftronę 
nie mógł wyniść, ále nieruchomy bę
dąc,męczył by nie znośnie, Do czwar
tego duchá obžárftwá rzekł: Tobie 
zezwalał ni Wfclk* niepows'ciagli- 
wosć; dla tego kafay go zębami fwc- 
nii, y rozfzárpay ferce iego, y każdy z 
Duchów wzwyż mianowanych (to ieft 
pychy, chciwości, niepoftufzeńftwa y 
obżarftwa ) iednę cześć fercáiego ták 
niechay trzyma, á trzymáiac ták nie,- 
.chay męczy, áby záwfze było da'rte, á 
nigdy nie zdarte. Do piątego Duchá, 
to ieft prożney chwały mówił, wnidź 
Weń, i nigdy niedáy mu pokoiu, mii- 
fio śpiewania, z ufz iego nigdy nic in- 
izego niechay nie wychodzi, tylko 
biádá, biádá, wfzelkie wefelcy rolkofz 
-ktorey ná swiećie fzukał, niechay mu 
fięobroći Wpł.icz, y Wicku i ił a nędzę. 
Do fzoftego zás Duchi włafnosći 
rzekł: NTnidżweń, ytrap gogorzko- 
sćij. y oddal od niego wfzytkie rolko
wy których prágnah ámiáfto nich 
niewypowiedziane záwftydzenie y 
potępienie nie poięte, do regowftyd 
Wieczny będzie miał. Do. siódmego 
Duchá pogard y rzekł: że wfzytkie fwo 
M czáfy nieporzadne miał,dla tego ie-. 

I dt: czas przyidżie nań ( który nigdy Gę 
: nie (kończy ) w którym zimno y gorą
co b.ędźie cierpiał bez koúcá. Zátyrp 

I We mgnieniu oká przed Xiazçcié czár- 
I tpwlkim dw?fÿ źli du chowie pokazali

fię ták mówiąc, y.my też mamv czes'é 
wteydulzy: Picrwfzy rzekł: Ten był 
Kapłanem, i nieiáko Kapłan żył, dla 
tego. moii częśó ieft w nim. Drugi 
rzekł.- On miał nie iáki fundament ná 
głowie fwoicy, ni którym koroni 
chwałyftać miała, yt.ey nie miał, dla 
tego moy ieft. Odpowiedział Xiażę-i 
Zá zacne imię Kapłańfitic, niechay mu 
będzie odmienione, á niech go názy- 
wáiafzátánem Miáfto Korony chwa
ły, która pogárdži.f, mech mu będzie 
włożone niśmiewifto przeklçâtwà, y 
pogárdá wiekuifta. Po tym mówił Paa 
do Oblubienice : Oto Oblubienico 
moiá, iákowa nagroda, y iák rożna. 
Obiedwie te dufzy były iednego Za,- 
konu, ile w nagrodzie nazbyt nie ró
wnie: Iżilitywiefz ni co ia robie po- 
kizuię? Zaprawdę powiedam tobie, 
że ludzie tego Zakonu daleko fię od
dalili ode mnie, iáko. z tego przykła
du będźiefz rnogłi rozumieć. la ie- 
flem podobny Gofpodarzowi, który 
fobie wziął robornikow,ktorym.żleći-ł 
motykę ná kopanie ziemie, ymiotłę 
ná wymiecienie tcy ziemie, do tego 
naczynia do wynofzenia. Wízákze 
oni robotnicy pogárdiiwfzy rofkazá- 
niem Pańikim, odnieśli one naczynia 
Pánu fwemu, y rzekli: Motyki ná 
zbyt tępa ieft, á źiemii twarda bardzo, 
dla tego nie możemy pracowić o ko
ło niey: Miotła cienka, y nic może
pogarnać ziemie. Naczynie zás bar
dzo ćięfrkie, dla tego do nofzenia bar
dzo nazbyt przykre. Ták mi wyrza,- 
dzáia ći Zakonnicy; ia albowiem da
łem im iáko robotnikom iákim mo
tykę, toieft dałem im zwierzchność 
ná przepowiedánie ftowá. moiego, y 
moc przckopywác fercá zimne, boii- 
źnia-moia. Ale tę motykę teraz od
rzucała,y biorą,nowa, boftowámoie, 
y. nauki moie obracáia rá ulżenie 
ciału, ábv fię podobali ludziom, y po
mnożyli fię whogáftwách, powiedi- 
iąc, ze fercá ludzkie teraz twarde far 
á ftowá Párftie nic bárdzo oftrc do 
wzbudzenia nabożcńilwd, y dla tego

łigo-

\



łagodne Iłowi, y rzeczy przepowie- 
dii» ludziom, fpriwiedliwosć moię 
zikrywii», grzechów nig ftrofui», zi- 
czym beśpiecznie leż» w grzechach 
fiuchacze, y niedbale pokutni». Po 
wtóre dałem im miotłę, która żeby 
wymiatáU ziemię, to ieß zęby fię 
W pokorze yuboftwie kochali. Ale ta 
im fię zda bárdzo fiiba, mówi» albo
wiem ieślibyśmy niechćieii mieć, 
zk»dźc będziemy żyć: Jeślibyśmy ni- 
zbyt byli pokorni, kto nas do siebie 
przygiruie? y tak faffzyw» ufnością 
ofzukini, tak dalece, że teraz infzyeh 
wpyfzc przechodź», im nid infzyeh 
mieliby bydż pokorflieyfzyirii. ia też 
dałem im iákóby nacżynic donofeC- 
nia ziemie, roiefi aby mieli powścią
gliwość od roftofzy ćiekfnych. Ale 
to- pod nogi moie poratićili, mówiąc .- 
Jeśli w tákiey pracy, iiko Oycowie ży- 
Ji, chcemy żyć, uftiniemy, y w ti kie y 
powściągliwości od wl'äytkieh zolä- 
niemy wzgardzeni, ieśli wfikieyśti- 
flośći nie przemożemy ! y ták Wik}'-, 
tkie Zakonne Dobrá f» im przykre, á 
to co fię im podob.a czyni», Cożra 
tedy mám Czynić, którego naczynia 
porzuciła, y z praca fif WymaWiii». 
(Wfzikze powiem im, Zyięie wedle

woley wafzcy, robćic robotę wiftę 
włafna, y znaydżicćit pożytek wili : 
Micycic część swietek», za część wici. 
kuift», bogádwi świetekic, y przyiaźń 
iego, Za wickuift i .■ roikofz świetek» 
zilłodkość, kto ta fię nigdy nie łkań- 
czy. Ja przysięgam w prawdzie mo-'11 
iey, iż (gdy bym nic czyni! dla dwóch 
rzeczy, dla których ich cierpię). ani ie- 
den dom kh łkałby więcey. Pier* 
wfza, ieft Mátki przyczyna, która 
z Patronem ich bez przeftaiikiL fię mo
dli: Druga ieft fptdwiedliwoŚG ttvoiá, 
boáczkolwiek dlazisśći ich nic po
winienem im iiShtgt} miłO-iietdźii 
czyhić, wfzikżc dla ofidtowáni« dá- 
rów, krore mi fię podobâi», çîèPpiç 
ich. Oni albowiem i» iiko nScżyftia, 
którymi iitfzym pożytek pizyiunm, 
álbowiem zieh prZepowiedâoiS, ? 
śpiewania,- pod Cza-s drudzy pO-tńbażi 
ią fię W cnotach, y w riabożeńftwie, y 
ôkizy» bior» do dobrego pofitpku, 
ile farní siebie W piekielna głębOkost 
wrzucił», bofiuż» iikofludży dto zy- 
íku.á ni«.- dla wiecznego. Zaprawdę flu- 
dty f», i bńrdżó fię miło infzyck 
Z nayduie, á tik miło, żeżaledwieie. 
den, znayduic lic we fiu.

O B 1 A S N I E N I E.
popart/fif iHäiprZjirÚB* m sskfiflettu
4 ddśitonii n4 'ń/tepkićb či tmkńch zessfe* 

eonu. Tedy CHRTSTTS Weht : Nie taki 
lud ßySz&c a‘e .Cruwic izxáeifcy nevsedice 

mieli zwyéîffiwoj bei&cßf tedy, ci by nie bli 
podmec&ieh, pefiili pojty fiv'oie mdi@ce• flarę 

obuwie hä nogach fiWych, y çhleb Jplesniáty 

w terbach » dbyfię tym událi, se byli Zdáte- 
kich kyiiOw. Czego oni dozńaWszy obrócili 

ich ńd Wieczny fluibę. Tńk^ wiele Hgykàunikow 

( tmy siatę c ie nie fis, y fluide świata pod 
ptaszczem ignkonnóśęi ) byWditp wyrzuceni 

od mego ft'ichitßego diiedéíčívvá. Z tdkö~ 

mych teń ieß, którego duszę czart déietí/i#- 

£ifit praw trzyma : IJ ter Wszy ieß, ie pódno-.
stufig W pychę Wy nosi fię nad inszyęh, po- 

kazm&c fę bydi Brofefforcm cnot, gdy iefi 
wyfiępkdw pcien * Ubere ieß, iëpragnie

cnych rzeczy,, które widii, nie kentenmęt 
fig potrzebami : Trzecie ieß, ie w tym i4
pofiuszhy, co mu lubo, d conte, dl bo czyni p 
niewoli, albo stuky okázyey [chrome fil' 
Czwarte teil, iefię kochat w niefirzehnętii 
wosci idko towarzysz opych, o których fömr- 
ddi&, ie Bogiem ich iófi brzuch : jPipťe ttß
ie szuka chwaty od ludzi, d nie od BOGA 
dla tego przepowieda wyfokie rzeczy3 śpiew 
Wdzięcznie, y czyni coś ofobliwego : Śzo^{
teß, ie fię cheipi z zbytków, y habitem 
dzoiicwßcim, kporego. wtufnośc miátábybyk 
famo prawdziwe ubofiwe : Siódme ieß, i-
żadnych nie zachowuje czafow^ die fię jfr? 1 
wuie wedle nądętośći éidtd fiuego : Ofa1
ieß y ie bez wfiydu, y z przetartym czok*' 
prżyłiępuie do Ottarl.a mego poświ&cdięc, ] I 
rozgrzf&átyc inszych; djLiy godzien zw# | 

'A zániS) I



Obiáwienia Niebiefkiego» 487
ędnitf,y nagdnienia p Déiewi$te iefl, łe 'nic-, 
godnie no ii zndp chwaty nd głowie flwoiey, 
jjrzydíagtssy fig z nieprzyjacielem moim; dla 
tego ils lifig nie popránu* nie tPydłie Jprárute- 
dhntoići moiey. OdpoWiedsuítí oni : O Pa
nie moy l On odprdwuie Aíšse Swigte y kaše* 

kalinie lego podoba fig Widom* iłdlił to 
9K03f by dé tylko Z Etre h i tWego S. f Ktorey 
PO G izekt : lefi z Ducha mego* die kiedy on 
kie ttf miłości#, dni umyjlem przepowie da* 
iáko prawdłiwy Kdznodéieiú 'przepowie dać 

dni idéie zá fliutkiet» przepowie dáma 5 
Záczym duch złośliwy Jprdwie to w nim* èe 
ède flomg* y ssie ogon w głowy* dla tego ssu- 

L* kwiatów ginących* Tedy om rzekła ; O

Pełnie i nie rozufniem coß'g to mokni* dla tego 

Panie moy. racz mi wytłumaczyć* co to zna-* 
czy v ktort)' Pan rzekł : On nd ten czas kute 
flomg, kiedy mu nie flmdkuie on chleb wieczny, 
kjtdy nie wchodii wferce Bożka m#drość^ 

która mówi $ podłe ie do mnie pokorni , d ta 

was ochtodzg: nd ten czds tes ssie ogon wg- * 
łowy* kiedy mu nie flndkuie napoy Boji;tego 

wyrozumienia, die chytrość czartówflca3 Igo

ra powiada idécie, d bgd# otworzone oczy wi

sse. Nd ten czds teé ssaka kwiatów giną

cych* kiedy fig nie flara o połytefl wiekgnfley 

flodkosći* die ustawicznie ma w uśuech fio

ns d świetckiej y flow a ćieleflne,

§S:S
CHR YSTVS obiávia Oblubienicy, iako dla trzech rzeczy 

Dobrych (które byty w fercách prośnychy nayc^yßßych Hpofiol- 
ßcich) bytgestány ná nieb troiálý, Duch Święty, y iáko w lu

čiště peine chciwości , pošad/nvosciy pychy, nita wchodii 
DUCH Święty,y śe CHR TS'ICS chce naprzód wino 
fwoie {to iefl stomá tey Xtęgi ) podać pr^yiaćiotom 

fwoim, którzy one będtp opowiadać inßym-j.

ROZDZIAŁ XXXVI-
DA który mowie z tobą. ieftem on, iako ogień, bo goracósćił Boikiey mi- 

który takowego ďmá, iáko dżiśiapo- łośći ták zápalif fercá ich,żc nic me 
Batem DVCHA mego Świętego ná miłowali tylko Páná BOGA, vnicfiç 

leżnię moic, który prżyfzedł do nich nic bali tylko iego fáinego • Po trze- 
roiáko. Naprzód iako ftrumień: po ćie, przyfzcd.f w poftaći îçzykow , bo 

Wtóre iáko ogień.- po trzecie w poftá- iáko ięzyk i eil W usćiech, wfzákže nie 
Éi ięzykow. Przyfzedł tedy do nich fzkodżi aftom, ale tym więcey porno- 
|>rzez drzwi zäknione,bo Ct-mi byliyże cny ieft domowy: ták DUCH Święty 
toiikie dobrá mieli. Naprzód albo- we wnatrz w dufzy ich byl, zá którym

Kiem mieli wfzęika wola, zachować 
zyftość, y wftrzemieźli wość We wfzc- 
ákich rzeczach : Po wtóre, mieli po- 
lorę naprzedmeyfza : Po trzecie wfzy- 
;kic żądze do Páni BOGA, bonicin- 
'zego nie pragnęli tylko, (iimego BO- 

Ci byli iáko naczynia troie czy- 
£, ale próżne,dla tego przvfzedlDuch 
iwiçty,y nápeínif ich. Przyfzedřál- 
?owicm iáko ftrumień, bo wfzytkie ży
li v wfzyftkie członki ich roíkofza 
|o%a, y .pociecha napełnił. Przyfzedł

niczego nie pragnęli,tylko mnie fámc- 
go, którym ich w Boikiey mądrości 
wymownymi uczynił, záktorego mo
cz iáko Językiem wfzelka prawdę opo
wiadali. Dla tego że te naczynia pró
żne były dla żądze, ffufzna rzecz bvfá, 
żeby donich przyfzedł DVCH Świę
ty. Albowiem do tych nie może wnisć, 
którzy napełnieni fa ; ktorzyż tedy na
pełnieni fa? tylko ći. którzy wfclkiego 
grzechu, y złey żądze pełni fa: oni ál- 
bowič fa iáko troić naczynia złośliwe,

Nn 2 Pier-



483 Xiçga
Pierwfze ieft pełne iákoby fmrodliweg 
gnoiu ludzkiego, ktorego dla niezno
śnego fmrodu , żaden nie może wą
chać : drugie ieft iákoby nikczemnego, 
plugáftwi. peine , ktorego żaden dla 
gorzkośti kofzrowác nie może trze
cie nápełnione ieft iákoby zep'fowin» 
krwi» y ropa, ni które żaden, nie może 
páttzáčdla brzydkosći. Tik źli pełni 
fa świerckicy pychy, y chciwości, któ
rzy śmierdzą przed obJ-iczsnosći» może 
i», y Świętych moich gorzcy aniżeli 
gnoy ludzki. Goż fą doczejne rzeczy 
■wfzyftkie, tylko gnoy ftpr-otWiwyd w 
rym fmrodJiwym. gnoiu prędko giną
cym nędznicy kochaj» fię, w którym 
naczyniu ieft- zbytnia, pożądliwość, 
•y nicwftrzęroiężliWosć We wfeytkięh 
członkach; á tá mnie'ieft gorzka do 
kofztowánia iá-ko plugaftwo; albo
wiem nic będę mogf znieść tá-kich, á. 
dćIe^P; tnniey przez, łajkę .ęnoię wnisę 
do nK'li. Albowiem iákoją m»nj (by-, 
wfzy prawdziwa, czyfiosć ) we iść do 
tak fprofnycb ?; igko ta ogień prawdzie. 
w:v miłością mąm ich zapalić? których 
tik zły ogień pożądliwości zapala. 
Trzecia ieft pycbi. y. nidętość ich, o,;, 
ná Albowiem ięft. iáko krew zepfowá- 
nay ropa, oni- ieft-ktora człowieka w 
■dobrych rzeczach pfuięwe wnarrzyz. 
Wierzchu,oddala łajkę dán» odP.Bogá, 
'y czyni człowieka brzydkiego Pánu 
BOGU- y Bliźniemu, któryby tedy ták 
był napełniony łaft» Ducha Świętego? 
nie może by da napełniony Jazńśic- 
flem iákoGzíowick miiący wino prze-

Szofta,
dáyne, które gdy chce dawácdo nâpçu 
iu, dáie naprzód przyjaciołom fwoim, 
y towárzyfzom do koiztovánia ; po 
tym ppřyfa* fwoich miifto podwoy. 
ikich, aby. obwołali że kafztoiválismy 
wini, które dobre ieft: wfzyfcy tedy 
którzy che» nicchay przychodź»: tář1 
ia m»m wino bardzo dobre, to ieft fto- 
dkośćjktora ieft nicwypowiedżiana;tey 
ia nie którym towárzyfzó moim dawd 
kofztowác którzy ftąchali flow moich, 
ktoreztift moich pochodz».Miedzy ty
mi woźnymi kEorzy winikofztowili, 
był tę-który do.umie dziśia ptzylżedt, 
mái».c iákoby rroie naczynia do tapet- 
nipnia. Przyfzędł álbowié mái»c wo
la wftrzymać fię od wfzclkiey prożno- 
ići,Wol»do.wfeelkiey pokory, żądz» do 
wfzyftkiego co by mi fię podobało: dli 
tedy napełnili naczynia icát dźisia. Na
przód álbowi.ě będzie do duchownydt 
rzeczy, w njadfośęi iasmeyfzy do wy 
rozumienia, y fpofobnieyfzy do ro
zmyślania, aniżeli pierwey: po wtort 
nipetoił- go idUqsçî». moi» , w kto«! 
gorętfzy będzie aniżeli pierwey do 
wszelkiego -dobrá : po trzecie dałem 
mu boi»żń, u,wa.zn.icyfz,i, to ięft, żeb) 
fie niczego nic bał tylko mnie, y co lit 
mnie podoba. Dla tegoáby teżiniżym 
ębwotać umiał fiodkość winA mego, 
niechav ffucha flow moich, k-toreil 
powiedziałem, y które nápifáne fa; ź 
ii% fzawfzy- m i łość m oię v fpráwiedli 
Wość, tym wiecev nicchay będzie W 
wołaniu piłńieyfzy, im pilniey wilk 
fiodkosći kofztuie.

O B i A S: N I E N I E.
En Brát zJ 'Swift? BRYG ITT^ cho- przez, nä'zwifko ludzkie*, a białogłowa t-á ktt 
dsiP do Świętego Jákoba Greku, który W r? widzisz? będzie miáiá głos hedmordkl1) 

duchu niid-śiai Swift? Erygitte iákoby śre- łgjki Bołey wigory głos znaczy sie dm kenn ki* 
dmi? koron ukoronom an?, y widział Słońce. res-widział, á to bf dáte tobie znák>*e 9 

wszytko zezetniâte > który zddźjwowąwszy. bgdśiesz uzdrowiony od choroby llJ 
Jif, flyszat-gtos idśmewofdi?cy* Słońce to zà- y wrócisz fig. da fivoich , y bfdłiesz foi 
ćmione zyiaczy Xi?żęcid êif mie waszej, kt er. wyższony ná wyższy Płopień, który wróci*1#) 
V)‘ tákg. Słońce świecił, bfdżie wzgardzony Jtf ZoftaîOpatem z cnoty w cnM[



Obiáwiema Niebiefldego. 4pp
Słowa PANNY Nayświętfzcy do Oblubienicy.

Jaký Panna Najiwiçtfia ód czworakiego lúdši rodzdiu bjwa po
zdrowiona,to iefi od pramdšmjch Przjtatiołfwjch z miłości, 
á ad drugich zboidýnieli m^ki,a od inßyeh abyfię zb ogacili, 
od -inßyeh teš obłudników wnddśieię dumną odpußczenia. 

Pierwßym dwom nagroda Duchowna, trzecim docze- 
fna iefi, d Czwarci obrzydliwi fą.

ROZDZIAŁ XXXVII-
on odfyła zirowno nie co dárui»cemu: 
tikyiażeoni odoczefne rzeczy pro- 
fza, ini żadney rzeczy drożfzey nic 
prigna ; dla tego daię im co chcj, y na
gradzam im ni tym świećier Czwarci 
fa którzy pokázuia fię bydz dobrymi, 
wfzakżc kochiij fię Wgrzechu, albo
wiem grzefza potáiemnie gdy mogą, 
áby ich ludzie nie widzieli, tik mysia 
fimi w fobie ; Albowiem Pánni MA- 
RYA miłosiernaieft, y iákoíkoro kto 
jey będzie wzywał, uprosi odpufzcze- 
nie. Tych wołanie tik mi fię podoba 
jako naczynie, które .zwicrzchu ieft 
pozłoćifte, i wewnątrz pełne fmrodli- 
wzgo gnoiu, ktorego żaden nic może 
wachić: tikowi fa niektórzy przez 
zła wola grzefzenia.

DAnna Marya powiada - czworaki ieft 
* rodzay ludzki,którzy mię pozdrawia 
wi»: pierwsi fa, którzy wfżelks wola fwo- 
■ię,yfumnicnie fwoieporzuciia w ręce 
moie,i cokolwiek czynią to wfzytko dla 
czci moiey, tych pozdrowienie ieft mi 
iáko napoy naywdźięcznicyfzy.Drudzy 
faktorzy fię boia karania, y dla boiiźni ' 
ftrzega fię grzechu,tym ia daię umniey- 
izenie złcy beiiżni, . y pomnożenie 
prawdziwey miłości y umiejętności, z 
itoreyby fię uczyli mądrze Pini Bogi 
miłować, ieśljby w chwale moiey do 
końca trwifi. Trzeci fa którzy dofyć 
Wynofza fiawe moię ; áleniezadnvm 
infzym umyfiem y chuci*, tylkożcby 
Część doczefna, y pożytek przemiń 
idący z tad mieli j y dla tego iiko 
Pąn, któremu iiki dar ktopofyła, y * # 

*

CHRYSTVS powiada Oblubienicy że dwáy fy Duchowic,
Vo iefi dobry, y zjy, znaki tedy DJAQH.A Świętego, fą słodkpsc 
dußna, y chwała: á znaki ducha złego fą utrapienie, y nizj 

pokoj Dußny pochodzącj zehciwoići, albo zgmewu,

ROZDZIAŁ XXXVIII.
CYN BOŻY powiida Oblubienicy: 
0 Duch dobry wfercu Judzkim ; coż 
ieft Dijch dobry? tylko BOG. Co ieft 
BOG ? tylko chwała, y fiodkość Swię- , 
tych; lam BOG ieft w nich, á oni w 
nim, i ni ten czis wfzelkie dobrá mi
ła, gdy miiaP-Bogiy wfzytkieVfyNie- 
bidkie ; y wfzelkiedobro. Tikżeteż

Oo

ktorzykolwiek miia ducha złego, mi* 
ia wfzelkie złe w fobie, co albowiem 
ieft duch zły? tylko czart: co zis 
czart? tylko męki, y wfzyftkie złe; 
dla tego kto m a czártá, ma w fobie mę
kę, y wfzelkie złe. Jako tedy dobry 
człowiek nieczuie zk*d, albo iikim 
fpofobem Ducha Świętego flodkosć

Wcho-



śjpp • ^ ; ' Xiçgà-
wchodzi do dnfzeiego, in i iey dofto- 
pilc w tytn żywocie Ikofztowić mo- 

~żc, iczkolwiek kofztuic czaftki-- tik 
człowiek zły gdy fię gryzie chciwością, 
gdy z prac» poftępuie do imbieyey, 
gdy go gryzie gniew, ilbo fię maże

Szoila.
zbytkami, y ififzymi wyftępkimi, mę
ki czirtowíka ieft, y znik Wiekuiftejo 
nicpokoiu, aczkolwiek w tym ży
wocie (iiko ieft) u ważyć fię nic może 
biádá tym, którzy fię'do tegoduebi 
przywiązali.

WidiiáláOblubicnicá czártá pokázui^cego ná fądźie Bożym sie- 
dmi or o Xiąg przeciw {o niektórej dußj lednego żołnierka zjndt- 
íegOyáleAnjot dobrj pokajałzÁ nip led-nę Xięgę,je dußd nie bjü 
potępiona wiecznie, bo nie ZA wiadomością czjirtowficą, jałowi- 
ia fdmd w fobie nd końcu, wfdl^je bjfd zfazJdna dla grzjcchoo 

nd djiemtęć mąk w czjścu dj do dnid fądnego, bo tdk długo 
pragnęła w ciele jjć. Ale obidwił CHRTSTVStrzjy śro

dki-, pr^ez kgore moje bjdj pr^ed tym wybawiona, j nd 
tych miaïî odpufcz.dią fię iej męki, ZA przyczyną 

Najswtętfey RANNT j Swiętjch. Przjyczjynd 
ZßS Anjołd dobrego z,d nią nie z.draz, bjłd 

wysłuchana, die odkładdiąc do c^afii, kłd- 
dśie tą ÇHRTSfUS nd vwajenitj.

ROZDZIAŁ XXXIX-
CZśrt nie który pokazał fię ni Ja

dzie Bożym, który trzymał nie 
iika dufzę iednego zmarłego bardzo 

drżąc» nie ináczeý, tylko iiko kiedy 
ow<? fcreę drży. Który .czart ni ten 
rzekł dó Sędziego r Oto zdobycz! An- 
yof albowiem twoy, y ia chodziliśmy 
?a ta du iz» Oü początku iey, iż do koń- 
ća, ile on aby iey ftrzegł, íazásábym 
iey fzkodźił, y obádwásmy i» łowili ii
ko łowczy. Aleiednák oni ná końcu 
wpadła w ręce moie, do ktorev pozy- 
íkaifia ia tik chciwy ieftem y prędki, 
nie iniczey tylko jako ftrumień fpa- 
ciiiacy ni dof, któremu żadna rzecz 
nie zi wadza, chybi nieiika przegrodi, 
to ieft fprawiedliwość tWoii; krora żc 

'iefzczć fię nie pokaziłi przeciwko du- 
fey tey, i dla tego iefżczę niebeśpie- 
czne mam prawo do nieyj i a też tik 
bardzo pragnę oney nie iniczey, tylko 
iiko zwierz głodny, który dla głodu

zrze członki fwoie. Przeto że fpri- 
wiedliwy Sędzia iefteś, ofadź i» fpri- 
wiedli wie,-odpowiedział Sędzia- czerni 
riczey wpidM wręce twoie, iniżcli 
A nyo fi moieg.'o dpo Wiedział c żart : bo 
wiccey grzechów iego było, iniżcli li
czy nkow dob tych.Rzekł Sędzia: pokai 
iikie były! odpowiedział czart-- ia m»ß 
iednę xiçgç pełń»-grzechów iego. i 
Sędzia rzekł: iiko nizywài» tçxiçgç 
odpowiedział czart :. tey nizwiflto ici 
niepofiufzeńftwo, w którey xiedze ieft 
siedmioro xi»g, ákdidaxiegá ma trzy 
kolumny, i każda kolumna mawięcc/ 
iniżcli tvśi»c fiow; ile żadna nie mi 
mniey nad tysiąc, i infzc miia więccf 
niżpatyśiacu. RzekłSędźia: powiek' 
że, iiko nizywii»texięgi, bo iczkol 
wiek ia wfzytko wiem , wfzakże áb? 
infzym wiadoma była wola twoia.! 
dobroć rooii, chcę abyś powiedział-1 
odpowiedział czirt; nizwiłko pici-

wfzey



Obiáwienia Niebiefkiego, ïôt
Vlfcey xiçgi ieft pychá, i wtey xiçdze 
f* trzy kolumny. Pierwfza ieftpychi 
duchowna w fuftinieniu fwoim, bofię 
pyfzniř z dobrego żywoti, który rozu- 
ijuałże miał fcpfzy nad wfzytkich: py- 

jjśnił fięteżzrozumufweg.y fumnienia 
mędrfzeęt nád infzych. Druga kolumná 
była,że fię pyfznił z dobr fobie danych 
y z (ług y infzych rzeczy : trzecia była, 
że fię pyfznił z piękności członków, 

z urodzenia zacnego, y wfpráwách 
fwoich, á w tych trzech kolumnach 
były niezliczone flowá, iáko ty lepiey 
wiefz. Druga xiçgi byłi chćiwość ie
go, y tá miáfá trzy kolumny. Pierwfza 
byfi duchowna,żc nie uważałábyie- 
;go grzechy miały bydz ták ciężkie, iá
ko powiedano, á niegodnie prignał 
Kroieftwi Niebicłkie§a które nie przy
należy nikomu, tylko doikonilc czy
jemu. Druga, żewięcey prigojł ná 
swiećie, niżeli potrzèbi było, y iego 
Viola ná to tylko by ła,iby wyniolł imię 
fvoie, y Wielki rod. Nád ro áby dzie
dzice fwoie nie dla czci twoiey , iłc 
dla czci swiitá wychowały uwielbił. 
Trzecia kolumná byMże přágn*fczéi 
wietekiey, y zęby był nád infzych, á 

V tych rzcczách, iáko ty lepiey wiefz, 
neżhczone f* flowi, którymi fzukał 
faworow, y przyjaźni, którymi też y 
doczcfnych rzeczy nabywał fobie, 

rzećia xiçgà ieft zazdrość, tá ma trzy 
olumny ; pierwfza byli ni myśli, kto- 
azazdrośćiłinfzym táiemnie, którzy 
ięcey mieli, y wiecey ile im fzczę^ći- 

|o ámželi iemu: druga że z zazdrości 
rai rzeczy tych, którzy mniey mieli, 
"zeli on, á wiecey potrzebowali.' trze- 
ia ze z zazdrości fzkodźił bliźnieniu 
aieninie fwoia rida do tego iáwnie, 
‘ak (íowem,iákoy uczynkié, ták przez 
aebie fámego, iáko y przeż fwoich , y 
drugich do tegoż pobudzał. Czwar- 
a xicgá ieft fákomftwo, w ktorey były 
"zy kolumny. Pierwfza byłi łikom- 
Wo ná myśli, bo infzym niechćiaf po- 
'iádáé o tych rzeczich,które wiedział, 
Irad insi wzięliby byli'pociechç, y po. 
ipek,myśląc tik f,m wfobie; co mnie

z tadzá pożytek, ieśfi temu, albo owt- 
mu dałbymridę tę? co mi za nagrodi, 
ieśli mu wtey radzie albo flowie do
pomogę? y tik potrzebujący záfráfd- 
wawfzy fię,odchodził od niego nie zbu
dowany, albo nie náuczony, gdyż do
brze mógł od niego, gdyby byłd wo
la przyftapiłi, zblidowić fię. Dru
ga kolumná była, który gdy mógł 
ziednáó niezgodliwých, niechćiał te
go czynić: gdy też mógłpoćiefzyć zi- 
frifowinych,i niechćiaf- Trzećiakolu- 
mni byłi łakóftwa w dohrách iego, dla 
tegoże kiedy icdë pięniadz miał die W 
Imię tWoie, fráfowaf fię, y przykro mu 
to było, á dla czci swietekiey z chęci* 
dałby y fto; wtych tedy kolumnach f* 
nieikończone iłowi, iáko ty lepiey 
znafz: wfżytkie álbpwié rzeczy wiefz, y 
żadna rzecznie może fielkryć przed to 
ba,ile dla teg przymii/zafz mię mówić 
twoi* mocą, bo chcefzáby to infzym. 
było pożyteczno. Pi^taxiçgà ieft gnu
śność, y tá ma trzy kolumny: naprzód 
że wfpráwách był gnuśny do fpriwowi- 
nia dobrych fpraw , dla czci twoiey, 
to ieft do przykazań twoich; álbowiE 
dla odpoczynku fwego ćielefnego, zgu
bił czásfwoy. Ciała ilbowiem fwego 
pożytek, y rolkofz byłi mu wdzięczna: 
Po wtóre gnuśny był W myśli; ilbowić 
kiedy Duch twoy dobry wpuścił W 
ferce ieg ikruchę, ilbo iikie duchowne 
rozumienie, nazbyt długa mufięti 
rzecz zdAłi, y oddalał myśli fwoie od 
myśli duchowney, á wfzelkie wefele 
świetckic zdało mu fię bydź roikofznc, 
y wdzięczne : po trzecie był gnuśny 
wuśćicch, to ieft w modlitwie, y wmó
wieniu co było z pożytkiem infzych, y 
ze czci* twoi*, gorący zis był do fzy- 
derikich iłoW, o iák wiele ftow miáfy 
te kolumny! y iákoby niezliczone f», 
tobie fámemu wiadome ! Szofta xiegá 
gniew; tá też rniifi trzy kolumny, 
pierwfza że fię gniewał ni bliźniego 
fwego o te rzeczy, które iemu nie by
ły potrzebne : druga kolumná byłi, i'e 
obraził bliźniego w uczynku z gnie
wu fwego, pod Cžás tez z gniewu roz-

Oo z j-zuca-
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*zucái*c fwoie rzeczy; trzecia że z 
gniewu turbował bliźniego fwego. Sió
dma xiçgi byłarolkofzicgo, która też 
miifitrzy kolutnny.- picrwfza była że 
nieprzyftoynic, y nic porządnie wyle
wał nasienie fwoie ; iczkoiwiek żona
ty był, y od infzych białogiow/kich 
zmaz był oddalony, wfzikże przez flo- 

■ wi nic uczciwe, także przez nicprzy- 
.ftoyne dotykinie , wylewał nasienie 
fwoie nieprzeftoynym fpofobem : dru
ga kolu mní, że nazbyt był wfzctcczny 
W flowách, przywodził albowiem żo
nę fwoię nic tylko do więkfzego ognia 
y pożądliwości, ále też y infzych do 
fhichánia, y myślenia rzeczy wfzete- 
cznych przez iłowa fwe ctęftokroć 
przyciągał- Trzecia kolumna była, że 
názbyt roikofznie chował ćiiło fwoie, 
gotuiac fobie roflcofzne, y rozmaite 
potrawy nà wiçkfz» roíkofz ćielefn*, 
y dla chwały ludzkiey.áby był mján y 

. zá zacnego. Viçcey tedy i niżeli tysiąc 
jeft flow Wtey kolumnie; siedząc przy 
fiole dłużcy aniżeli trzeba, nie uwazf- 
j*c czáfu fobie danego, rozmawiáiac 
nic pczyftoynie, biorąc więcey niż ni- 
turi potrzebowali. Oto Sędzia .'zię- 
gá moiá wfzytki pełna ieft, przylidż 
żerni tę dpfzç. Gdy tedy zámilkn*! 
Sędzia, natenczas MATKA miło
sierdzia przyftapiwfzy fiç,ktoraiàko fię 
zdało, że zdileki ftafó, rzekła ;SYNlł 
moy, ia chcę iîç rozmowie ofprawie- 
dliwośći.ztym czartem, ktorey odpo
wiedział SYN: Naymilfza MATKO, 
kiedy fię czártu nie może odmowie 
ípráwiedliwošc, iáko tobie może fię 
odmowie, która iefteś M ATKA mo
iá, yPani Ąnyellka.'’ ty álbowiem wfzy- 
tko możcfz, y wfzytko wiefz we mnie, 
ale dla tego mowiiż abyinfzym była 
znáioma miłość moiá. Zátym mówi
li MATKA do czártá: przykazuję 
tobie czarcie, żebyś tni odpowiedział 
ná trzy rzeczy, o które cię pytam, ále 
áczkolwiek poniewoiiuczynifz, zfprá- 
wiedliwośći iednák powinieneś, bo Pi
nia twoi* ieftem, powiedzie mi; iżaii 
ty Wiefz wfzytkic myśli ludzkiçï od

powiedział czart: tylko one wie tn.kte- 
re z powierzchownego fpráwowánii 
ludzkiego, y z poftinowicnia iego zro
zumieć mogę, y one ktoęe iaofobliwie 
wpufzczam wferce lego, boáczkol- 
wiek iazgubiłe godność moię, wfzák- 
że z fubteinośći nátury moiey, iefzcze1 
mizoftálá mądrość táka, zez poftáno 
wienia lu dzkiego zrozumieć mogę co 
ieft ii myśl,ile dobrych myśli ludzkich 
poznać nie mogę: Po Wtpre rzekli 
PANNA Nayświętfia do czártá; 
wiedz mi ezáréie ácz po niewoli : kto 
ra ieft oná rzecz, która może zgładził 
pifmo zxiegi twoicyî odpowiedźjjl 
czart.- żadna go rzecz nic możeznń 
zić, tylko íedná, tp ieft miłość Bofti 
którykolwiek by iey doftałdo Tercí, 
choćby był naywiękfzey gtzefznik, zt- 
raz fię wymśże,co byłoo nl nipifinor 
xiçdze moiey. Rzekłi mu iefzcze: Po- 
Wiedz mi czarcie; iżali teftiákirákiá 
czyfty grzefznik, y ták oddalony ei 
SYNA mego,któryby nie mógł prz yit| 
do odpufzczcnia, pokiżyie na śwjcćih 
odpowiedział czart żadnego niemili 
takiego grzefzniiá , któryby fte jii 
mógł nawrócić póki żyie,ieśliby cha; 
kiedy; àlbowiÇ choć ttaywjękfzy grzi 
fznik odmienia wola fwoię zła w de 
bra, á zacząłby Belka miłość, y w nic 
chciałby ftać nieodmiennie, wfzyffl 
czarci nie mogą g o tzzymàç. T o gil 
uflvfzano, rzekła MATKA mifośi« 
dźia do około ftoiacyęh : ta Dufza »i 
końcu żywota fwego nawróciła fię $ 
mnie y rzekła: Ty MATKA mif0,i 
śierdźia iefteś, y zmiłowanie czynili 
nád nedznerni; ia niegodny ieftem pm 
śić SYNA twego, ho grzechy m0'* 
ciężkie f*, y názbyt ich wiele, yii#| 
go bardzo pobudzał do gniewu, k< 
cháiac fię birdźiey w rolkofzy moíoil 
y w żywocie, aniżeli w BOGU Stwo’ 
rzyćielu moim. Przeto profzę ćię zniij 
łuyfię nádemna, boty żadnemu pro- 
fzacemu nie odmawiaiz miłosierdzi^ 
y dla tego ia náwracá fię do ciebie, y •j 
biecuięć Tesli będę żył, popráwič lift 
y wola mpię do SYNA twego nawroj
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ćić, y nic infzego, tylko icgo miłować. 
Ale nád wizytko żąfuię, y wzdycham. 
Że nic dobrego nic uczyniłem dla czci 
SYNA twego, Stwórcę mego; dla tego 
profzę ćię nayłi/kiwfza Páni zmiłuy 
iię nide mna, bo nie do kogo infzego, 
tylko do ciebie mam fię uciekać. Ti- 
iowymi iîowy, y takowa myślą, 
.przyfzłi ni końcu tiDufzi do mnie, 
izaliż nie miałam tey wyfluchać i 
kto albowiem zupełnym fercem, y zu
pełna wola poprawy drugiego o co pro
si, iżali niegodzien áby był wyfiuchi- 
py, daleko wiecey ia, która ieftć MA- 
,TK4 miłośicrdżiałodpowiedział czart: 
otikowey woli iam powiedział, ale 
jeśli ták ieft, iáko powiádafz, pokaż 
jásnie ł odpowiedžiáiá MATICA ; nie 
godzien iefteś abym ći odpowiedziała, 
,Vfzikże że to dla poftępjtu ifzych dzie
je fie, com pokazała, dla tego odpo
wiadam tobie ty' nędzniku naprzód 
powiedziałeś ze z xiçgi twoiey żadna 
izccz nie może wymazać pifmá, tylko 
miłość Boża. Azitym obroćiwfzy fię 
Pánná do Syni, rzekła; więc Synu moy 
niechay otworzy xiçgi fwoic czart, y 
jiiechay czyta, i obaczy ieśli tä wizy
tko zupełnie ieft nápifano,áibo ieśli co 
ieft wymazanego. Tedy rzekłiędźia do 
pzártá.- gdzie ieft xiçgi twoiá! á czárt, 
pdpowiediiař, w brzuchu moim , któ
remu rzekł Sędzia: brzuch twoyco 
ieft! Odpowiedżiał czárt : pamięć mo
tá. Jáko bowiem w brzuchu ieft wfze- 
láka nieczyftotá, y wfzeláki fmrod; ták 
W pamięci moicy ieft wfzeláka złość, y 
nieprawość, która iákoby fmrod zły 
śmierdzi przed oblicznośćia twoia,kie
dy álbowié odfzedłem od ciebie przez 
pychę moię, y od światłości twoiey,ni 
ten czás znaiazłe fobie wfzelka złość,y 
zaćmiona ieft pamięć moii w dobrach 
Bożych, y w tey pamięci moiey, ieft 
nápifana wfzelka złość-grzechow. Te
dy fędżia rzekł doczárri: przykażuię 
tobie czarcie abyś pitrzył z pilnością 
yfzukał wxiçdzetwoiey, co nápifano 
left, áto ztárto z grzechów tey Dufze, 
V powiedz iáwnie i Odpowiedział

czart: Oto Widzę wxiegách moich, 
yinfze rzeczy nápifane, o ktotych bit 
myśl iłem .• widzę albowiem one śiedm 
bydż Wymazane, y nic nic żoftiie W- 
xiçdze móiey, tylko śmiecie. Petyłn 
Sędzia rzekł dó onégo dobrego Anio
ła, który ftał: Gdżie fj Uczynki tey 
Dufze i który odpowiedział.- Pánid, 
wfzytkie fi* wprzeytZeniu twoim, y 
w wiadomości, reriżnieyfze, przefzłc, 
y przyfzłe, wizytko Wiemy w tobie, y 
widżiemy, á ty w nas, áni nam potrze
ba tobie mówić, bo wfzyftko wiefz. 
Ale że miłość twoię chcefz pokazać, 
dla tego pokażuiefz wola twoię, któ
rym fię tobie podoba; cá albowiem od 
początku, iáko łkoro Dufzá icgo była 
złączoną z ciałem, byłe ziwfze z nim.- 
Iateż pifałem îednç Xiege o dobrach 
iego, leślibyś tedy tey Xiçgi iłuchdć 
chciał, w mocy twoieyieft. Odpowie- 
dżiał Sędzia : Nie mogę fadżić áz piet- 
wey uftyfze , y poznam dobre y złe. 
Co fpriwiedliwie uznawfzy iáko ni 
ten czis fpriwiedliwość pokaże, wedle 
tego ma bydż f^dzony, bądź ni śmierć, 
badż do żywota. Odpowiedział An- 
yoł: Księgi moii, ieft poftufzeńftwo 
iego , którym Ćię ftuchał, á W tey fa 
śiedm kolumn. PierwfzaieftChizeft : 
Druga ieft wftrzemieżliwość iego wpo
icie,yod nie ptzyftoynychfpraw.ygrze- 
chow, także też od rofkofzy, y od po
kus ciała fwego : Trzecia kolumna by
ła modlitwi iego, y przeds'iewziçéic, 
które do ciebie miał; Czwarta kolu
mna była uczynki iego dobre w iał- 
mużnich, y infze uczynki miłosierne: 
Piata kolumna była nidżieiiiego do 
ćiebie: Szofta wiárá, ktor»iákoChrzc- 
śćiinin trzymał: Siódma bylá Boża 
miłość. Co gdy wypowiedział, tzekł 
powtorc Sędzia do onegoż Anyołi do
brego: Gdżie ieft Xiçgi twoi i ? On 
zaś odpowiedżiał; w widzeniu, y w 
miłości twoiey Panie moy. Tedy 
PANNA Nayświętfza niśmid- 
wiiac fię rzekłi do Czarta : lakoś
ftrzegł Xiçgi twoiey, y iáko ieft ono 
zmazano, y co było W nich nápifano Î 
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Tedy czirt rzekł : Biádá, biádá, żeś mie 
ofzukálá! A pory m Sędzia rzeki do 
Matki fwcyt Ty zaprawdę ftufziznic 
otrzymiłis wtey qweftycy dekret, y 
pozylkiłis dufzę tę fpráwicdliwie. Po 
rym czart wołał? lazgubiłem, iazWy- 
ćiężony iefté : Ale powiedz mi Sędzia, 
iák długo będę trzymał tę Dtifzę z 
śmieciami temi? Odpowiedział Sędzia: 
la pokażę tobie, Xiçgi bowiem otwo
rzone fa, y czytane. Ale powiedz mi 
czarcie, lubo ta wfzyftko wiem, ieśli 
ti dufzi ma wniść do nieba wedle 
fpriwiedliwośći, czyli nie > Oto bowiS 
dopufzczam tobie wiedzieć teraz pra
wdę fpriwiedliwośći. Odpowiedział 
czirt: fpriwiedliwość ieft w tobie, iż 
jeśliby kto zfzcdł bez grzechu śmier
telnego, nie wnidźie ni męki piekiel
ne, y ktokolwiek ma Bolka miłość, flu- 
fznie ma mieć Niebo. Przetożc ti Du
fzi nieżefzła w grzechu śmiertelnym, 
y miiła Bożka miłość, godna ieft(przy- 
iawfzy wprzód oczyfzczenie fwoie) 
wniść do ciebie. Odpowiedział Sędzia: 
Dla tego żem ći teraz otworzył ro
zum, y dopuściłem ći widzieć świitło 
prawdy y ipriwiedliwośći, powiedz 
tym którzy ftuchiia (którym mi fię po
doba) iákowa mabydź fprdwicdhwosć 
teydufze? Odpowiedżiałczirt: Trze
bi żeby fię oczyściła ták, áby w nicy 
nic było żadney zmizyj bo iczkol- 
Wick tobie ieft przyfadzona zfpriwie- 
dliwośćij wfzakże iefzcze nieczyfta 
ieft, ani może przyiść do ćibie, tylko 
iżby fię pierwey oczyściła. Aże bę
dąc Sędzia, pytałeś miej teraz ia zaśie 
pytam ciebie iiko fię ma czyścić, yiik 
długo w rekach moich ma bydż? Od
powiedział Sędzia: Tobie roikazuię 
czarcie, abyś w nie nic wchodzlłj áni 
ia pożerał, ile ia mafz czyścić, iż bę
dzie czyfta y nie pokalina, oniábowiě 
Wedle winy będzie ćierpiiłi mękć fwo- 
Ięj troiiko albowiem zgrzefzyłi wi
dzeniem, troiiko ftyfzcniem, y troiiko 
dotykaniem, i dla tego troiiko ma 
bydż karana.- Naprzód albowiem ni 
Widzeniu ma Widzieć taśnie grzechy

fwoie, y obrzydliwości : Po wtóre ma 
Widżieć ciebie w złości twoiey, y w 
ftrifzney fprofnośći twotey: Potrze, 
ćie ma widżieć nędzę, y męki ftrifzne 
infzych dufz. Także też troiiko ma 
bydżtrapiona nilłuchu: Naprzód ii- 
bowié uftyfzy ftrifzna biide, bochćiią 
fi ftyfzeć chwałę fwa włafna, y rolko, 
fzue rzeczy świata: Po Wtóre maiły- 
fzec ftráízne wrzalki czirtowlkic y ni- 
śmiewiiki: Po trzecie będzie ffyfzáfá 
naygrawánia, y nie znośne rzeczy, y 
nędze, bo więcey fiuchał y rolko, 
fzntey świetekiey miłości y faworu, i 
niżeli Bożeyj yżegoręcey fluzyłswii- 
tu, niżeli Bogu fwemu. Troiiko tel 
niechay będzie karana w dotykániu: 
Napzrod niechay gore pałiiacym o- 
gniem zewnątrz, y zwierzchutik, że. 
by naymnieyfzey makuły^ nie było 
w niey, ktorahy fię nie oczyściła ognić: 
Po wtóre niechay cierpi zimni wiel
kie, bo pałała pożądliwością fwoia, » 
zimna była w miłości moiey: Po trze
cie będzie w rękich czirtowikich, że 
by nie była naymnieyfza mysi, y nay 
m nieyfzc ftoweczko, które by fię nieo 
czyściło, aż będzie iiko złoto, które 
fię w piecu czyści wedle woli Pánáfwe- 
go. Tedy powtorc rzekł czart: Yiak 
długo ti dufzi będzie w męce tty! 
Odpowiedżiał Sędzia : lik długo wola 
iego była żyć ni świećie, aże oni ta
kowa była, że chętliwieby w ciele ży
ła iż do końci świata j tik ieftilbowić 
fpriwiedliwość moii, że ktokolwiek 
nia Bolka miłość do mnie, y wfzelk» 
żadza pragnie mię, życząc fobie bydi 
ze mna, y bydż odłączony od swiita. 
Ten tikowy bez karania powinien 
mieć Niebo, bo rachunek ninieyfzcgo 
żywota ieft oczyśćienic iego. Krorjt 
fię ziś boi śmierci dla okrutney męki, 
śmierci, y dla przyfzłcy męki, y chciał
by dla tego dfużey żyć, aby fię popra
wił, ten powinien mieć lekka męk? 
W czyfcu j Który zaś ma wola żyćiżdo 
dniafadnego, choćniegrzefzyćsmiet- 
teinie, dla woli iednik wiecznego ży
cia która ma, powinien mieć mękę wie

czna
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fcžnaáž dodniá fadnego. Tedyodpo- nił dla mnie, fa teraz przed nim, y W 
wiedźiawfzy Nayśw: MATKA, rzekła: mece fwoiey z t»d ma ochłodę, zrad
Btogofláwiony ty bądź S Y N U moy ma pociechę, z tad lżeyfze upalenie 
zilpriwicdliwosć twoię, krora ieft we czuie, co ináczey nic było. Po tym 
wfzelkim miłosierdziu bo áczkolwiek iefzcze mówiła MATKA do SYNA: 
my wizytko widziany, y wiemy wto- Goto ieft żetadafzd ftoi nie ruchoma 

pbie, wfzakżedla poznania infzym po- iákoby która nie rufza rękoma, áni na
wiedz, których Srodkow ma ziżywać, gama przeciwko nieprzyjaciołom, á 
żeby fię umnieyfzył ták długi czás mc- przecie iednik źyieł Odpowiedział 
ki, y iákowychná to, żeby zagasił tik Sędzia: Prorok pifat o mnie, żem ia 
okrutny ogień, y takowym fpofobem był iiko Báránek miłcz»cy przed tym, 
może bydż wybawiona onáDufzá z r»fc który go ftrzyzc, zaprawdę ia milczał 
czártowlkich? Odpowiedział SYN: przed nieprzyiacioły mcmi, y dlatego
Tobie nie może lic nic odmowie, bo ieft ti fpriwiedliwość, żęta Dufzá nie 
tyMátká miłosierdzia ieftes, y ftárafz dbałi o śmierć moię, yonęfobiezi 
fięwfzytkim o miłosierdzie, y o pocie- mała rzecz miiłi; dla tego oná ieft te- 
che. Trzy rzeczy albowiem fa, które raz z fpráwiccUiwosči w mężoboylkich 
fprawuiażc tákdfugi czás męki umniey rękach, iiko dziecię, które wołać nie 
fzafiç, y zágafza ogień, y wybawia może. Odpowiedziała MATKA: 
zrak czártowlkich. Pierwfza rzecz Bfogoíláwiony ty badż NayiłodfzySY« 
jefti leśliby kto ilufzme oddał terze- NU moy,który nicnicczynifzbez Hu
czy, które on nic flufznieod infzych fznośći. Ty powiedziałeś naprzód SY- 
pobrał, y wyćifnał gwałtem, álbo też NU moy, że Przyjaciele twoi riioga onę 
oddićinfzym, co fie llufznie winno, to dufzę ratować, á ty dobrze wielz że ti 
âlbowicm ieft fpriwiedliwość, aby fię dufzá troiáko mi íluiyíá: Naprzód 
lák długo dufzá czyściła, ázby one rzc- przez wftrzęmięiliwość, to ieft po- 
tzy, które przez niego nie llufznie fzczac pofty do moich Swiau y W nic 
Wzięte fa, oddine były śż do nay- fię wftrzymywáiac dla Imienia mego : 
mnieyfzego pieniążka, albo przez Trzecia że też s'picwat ufty włafnemi 
przyczynę Świętych, albo przez iał- dla czći moiey.- przeto Synu moy, że 
hiużny, y uczynki Przyiaćiellkie, ál- przyiaćioł twoich wyfluchiwafz, ni 
bo ptzez oczyfzczcnic ná to ilufzne: ziemi, profze ćię tei ábys mię raczył
Druga ieft hoyna jałmużna, przez tę wvfluchác. Odpowiedział Syn : Kto- 
ílbowiem gasi fię grzech, iáko wodá kolwiekieft u Pána iákicgo w miłości 
gasi ogień: Trzecia ieft ciała mego nayprzednieyfzy.tegoprzyczynyWię- 
ofiaráná Ołęarzu zań, y przyiaćioł mo- ccy bywiia wyllucháne ; iże ty mnie 
ichptzyczyná; te fa trzy rzeczy, które nád wfzytko nayprzednieyfza ieftes, y 
go wybawia od onych trzech mak. bardzo miła, dla tego pros* eo chcefz, 
Odpowiedziała powtore MATKA i. będzie ći dano. OdpowiedżiiłiMa- 
miłosierdzia : Coż mu tedy teraz po- tká: Ti Dufzá cierpi trzy męki
jnagáia uczynki dobre, które czynił zi w widzeniu, trzy w flyfzeniu, y trzy 
žvwotá dla ciebie? Odpowiedział Syn : w dotykaniu: Profzę ćię tedy Synu
Nie dla go pytafz iakobyś nie wie- moy naymilfzy, ábys iey iednę 
działa, gdy wfzytko wiefz y widźifz mękę w widzeniu chciał umniey 
We mnie, ije dla tego pytafz, ábys in- fzyć, to ieft żeby nie widziała ftrá- 
(żvm miłość moię pokazała: Zápra- fznychczartów, ale infze dw.ie męki 
Wdę y naymnieyfze iłowo, ini też nay- niechay cierpi, bo fpràwiedliwos'é 
mnjcyfza mysi, która dla czći moiey twoiá Wyćiaga, ktorey zabieżeć nic 
hayslił, nie będzie mu bez nagrody, mogę wedle fprawiediiwośći miłośier- 
bo wfzytkie rzeczy, którekolwiek czy- dźia twego .• Po wtóre proiżę, ábys iey 

/' Ppz ic-
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jednç mękę W widzeniu nmnicyfzyć ika twoi*, i tá iey ieft naywiękfza mg- 
chciał, to ieftáby nic ftyfzAłi naśmie- ká miedzy wfzytkiemi mękami. DU 
Wiíká, y zefromocenia fwego: Po trze- tego lalkiwy Pánie, day ley dla przy. 
Ćie profzę, Abyś też w dotkniemu ie- czyn nifzych, że w ktorcybykolwiek 
dnę mękę umnrcyfzył, to ieft żeby nie męce byli, niechay wie zapewne, że 
czuli zimná zmarzłego lodu, ktorego fię oni męki ma (kończyć, y że ma do
godni, bo zimna byli w miłości two- ftapić wieczney Chwały Swiętcy. Od-( 
iey. Odpowiedział Syn : Błogoftiwio- powiedział Sędzia.- Ti i cft albowiem 
jja ty bądź Mitko moii naymilfza, to- prawdziwa fpriwiedliwość, że tiDufzi 
jbic nie może fię nic odmowie,niechay częftokroć odrywała fumnienie fwo- 
będzie Wola twoii,iikośprośiłi, niech ie od Duchownych rzeczy, y od wyro- 
ćifiętik sftinię. OdpowiedźiiłiMi- zumienia do ćiclcfnych rzeczy, yzt- 
,tki: Błogofliwiony ty bądź Nayftod- ćmić chciałi fumnienie fwoic, y nie 
fiy Synu moy zi wfzelka miłość, y mi- bała fię czynić przeciwko mnie, dla te- 
łośierdźietwoie. Zitym W tymże czi- go ftufzna rzecz ieft żeby teraz czarci 
sic był Widźiiny ieden z Świętych z zaćmili fumnienie iey, ale że wy Przy- 
Woyikiem wiellkim, mowi*c : Chwa- iaćieie moi naymilśi iłów moich iłu- 
li tobie nicchay będzie Pinie B O ZE chiliśćic, y one uczynkiem wypełni- 
Stworco, y Sędzia wfzytkich: ti DufzA liście, n-ie iłufzna rzecz ieft ibymwau 
nabożnie mi lłuźyłi W żywocie fwo- miał co odmowie, przeto uczynię, co 
im, onAábowiempośćiłi kuczći mo- chcecie. Tedy odpowiedzieli wizy- 
iey, y chwaliła mie, y przyiaćioły two- fcy Święci: Błogotiiwiony ty badi
ie około ftoiace pozdrawianiem fwo- BOŻE we wfzclakiey Ipriwiedliwośa 
im} przeto dla nich, y dla mnie profzę twoicy; Po rym dobry Anyoł, który 
Ćię zmiluyfięnidtaDufza, ydlaprzy byłdśny dufzy do ftrzeżenia rzekł d) 
czyn nifzych, day iey odpocznienie Sędziego: la od początku zł^czenii 
Wiedneymęce, to ieft że by cza rći nic tey dufzc z ciałem byłem z nw,y cho- 
mięli mocy zićimiać fumnienia iey, y dźitem zá ma z opitrznośći miłości 
panowie nad nia 5 gdy by ięh bowiem twoiey, i ona pod czis czyniła wol) 
nic pohimowano.nigdy by fię nie fpo- moię, przeto profzę ćię Panie mor, 
dźicwiłi końca mizeryey, y doftapie- zmiłuy fię nád ni i ; tedy odpowiedział 
nia chwały, tylko kiedybyfię tobie po- Pan: Chcemy fię na to rozmyślać, i
dobiło, ofobliwie poyrzeć ni nię ła- źi tym to widzenie znikło.

Czwartego Roku po tym Oblubienica widziała naftępui^ce

OBIASNIENIE.
“*■ wy, zd którego sond data wielkie idtmu- 

Sny, która w Rzymie umarta, tako Duch Bo-

•*T'En byt Zotnierz dobry,y na ubogie tzfled- sy ofuwiedśiat o niey, id ko lefi w Xiçgdch j.
m «mi ł« Ltf\Yt>nn rznzin Yiuplbip t/rTwiu-. > ■%Rozdéiatu 12,

* * *
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ROZDZIAŁ XL
Ą07

PO tym ziś czwartego Roku, po- 
wtore widziałem Młodżieńci śli
cznego z Dufza, iiko fię wyzcy pc- 

Wdziało, która byłi iákoby iuż przy
odziana, ále nic zupełnie. Który rzeki 
Sędziemu siedzącemu ná Maieftaćic, 
przed którym tysiące tyśiacow ftiło, y 
wfzyfcy mu chwałę dawali dla cierpli
wości iego y miłości. O Sędzia! Tá 
ieft Dufzi oná, zi która przyczynii- 
ł.imfię, i ty odpowiedziałeś żeśchćiał 
deliberować: teraz tedy my wfzyfcy 
iloiacy prośiemy zi ni* miłośicrdżia 
twego, y aczkolwiek my wiemy wizy
tko w twoiey miłośći, wfzókże dlaO- 
blubienice twoiey, która duchownie 
to iîyfzy y widzi, mowiemy ludzkim 
fpofobem, chociaż ćiałi nie mamy. 
Odpowiedział Sędzia: Gdyby woz peł
ny bytkłofow, ikiedyby niemało lu
dzi ieden po drugim wźi»ł kłos fwoy, 
Umnicyfzyfo by fię w liczbie y w cięża
rze; jik ieft teraz albowiem tcżśiłi, y 
miłości uczynki przyfzły przedemnic

zá dufza ta, i dla ergo ofadzona ieft, 
iby przyfzłi do ftrazy twoiey, á ty ta 
zanieś do odpocznicnia, ktorego ini 
okowidżiiło, áfiiucho llyfziło, álbo 
flyfzeć może, ini famiDufzi w ciele 
otymkiedypomyslićmogłi, gdzie nie 
máfzNiebáw zgorę, ani ziemie ni do
le, gdzie wyfokość ieft nie pomyślona, 
y długość niewypowiedźiina, gdzie 
fzerokość przedziwna, y głębokość nie 
ogarniona,gdzieBogieft nad wfzytkim 
y z wierzchu y wewnątrz, rządzi wfzy
tkim yzáchowuie wfzytko, inikt o- 
nego nie zichowuie ; Po tym zis' oni 
Dulzi, zdało fię że wftępowałi do Nie
ba tik iifna iiko gwiazdi naiaśnieyfza 
w światłości fwoiey. A ni ten czas 
rzekł Sędzia mówiąc: Przyidźie pręd
ko czas, ktoregoprzeniofę Sady moie, 
y uczynię fpri wiedli wosc z potomkow 
tegozmirłego, ktorego ieft Dufzí ta, 
bo w pylże poftępuie to potomftwo, 

ile do nagrody zi pychę przyftapi.
**

CHRYSTVS ftrofuic nie iákiego Krolá, y ludnie švietekie, 
Którzy biegłości śmietckjey, y wielkiemu oj/ku, y męśnośći 
fwoiey,' á nie BOGV przjpifmt? męflwa,y zwjćięflwa fwoie 

Z niepr-zjiactof, powtádáiac ie ná wojnę, iść matę, tako Da
wid przeciwko Olbrzymowi, kjńdąc nadśieię w Bogu 

fivym, tednaf me bez dy/krecyey ludzkiej poprzedzá' 
icfcej, bo íácniej ten zivyćięśJ, który mu pomocni

ku BOGA.

ROZDZIAŁ XLI-
SYN BOŻY powiida Oblubienicy o 

niektórym Królu Szwedzkim Po
siedziałem ći że dziecięciem ieft ten 

Kroi, i to ze dwóch rzeczy możefz 
Zrozumieć: Naprzód z rządu iego: Po- 
Wtore z woyfka niezliczonego. Azaż 
niePifterzem będąc Dawid zwyćieżył 
Olbrzymi? Ale iiko? Izili mocą v

mądrości*? Nie ziprawdę, ile mocą 
Bolka; bo gdyby był Pan Bog nie za
trwożył świitfośći Olbrzymowey, y 
nie ośmielił dziecięcia Dawida, iiko 
dziecię rniiło fię porwać ni Olbrzyma, 
y iiko kamyk miał obillć tak mężne
go, y dotknąć fię tik mądrego, gdyby 
w kamieniu nic by łi moc Boża? A dla 

Q£ tego
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tego ten łitwiezwyćjęża, który ma P. 
Bogi pomocnika. Ani temu (który fię 
doflsoníje fpufzcza ni Pini Boga) po
trzeba mieć wjelk* mężność ćiifi, ile 
też potrzebi mu wiary, y miłośći : 
Swictcy ilbowiem ludiie rozumieia że 
mocą Ćielcfna zwyciężaj*, y fzczęśćie 
woyny kład* w rozumie ludzkim, ábo 
w biegłości ludzkieyr i gdy zoftai* 
zwyćięzcimi, Więcey przypifuia bie
głości ludzkiey, aniżeli mocyBoikiey, 
Aczkolwiek ini dobrzy, ini źli bez do. 
pufzczenia Bożego y fpráwiedliwosci 
zwycięzcami niezoftii*. Albowiem 
pod czas dobrym fzczęsći fię prZeći* 
wko złym, y przeciwnym fpofobem 
złym przeciwko dobłym zi dopd- 
fzczeniem Bożym ikrytym. A że cier
pliwości y fprawicdliwośći Bożey mářo 
Judzi diâ powfzechncgo niedbilftwi u- 
Ważićchc*, dlatego moc Boża zelże
nie cierpi, i Człowieka iikoby możne', 
go y czyniącego zwyęięftwi fwoia mo 
ca wychwaliła, y wynofza. A nie bez 
przyczyny powiedziałem, że dziecię
ciem ieft ten Kroi ; áibowiem diiee'iç 
kiedy widii dwie iipłkł, iedno ktpre 
ieft wizytko złoci fi e z wierzchu, i We, 
Wn*trz wfzy tkie zgniłe, drugie ziś kto,

PRZÏD
CYN Boży mowj : każdy który źie- 
'-’miè Pogińikie ■ pragnie niwidźieć, 
ma mieć pięć rzeczy Naprzód oczy, 
śćić fumnienie fwoie {krucha, yfpo, 
Wiedżi* prawdziwa, iikoby zirazmiał 
umrzeć : Po wtóre ma złożyć wfzel- 
kie lekkości wobyczáiách,ywfzátách 
nie chwytáiac fię obyczaiow nowych, 
ile onych zacnych od przodków ni, 
fzychpoftanoWionych: Potrzecie nie 
mieć nic doczefnego tylko dla potrze* 
by, i dla chwały Bożcy. A leśhby wie

rć z wierzchu ieft nie piękne-, |ie yyę 
wnatrz świeże- Pźiećif prędzey obie- 
rze iibłko które ^wierzchu ieft piękne, 
i We wnatrz zgniłe, bo nieumieuwa- 
zić, tylko te rzeczy, ktorę z wierzchu 
widii: tik też Kroi czyni- Piękna ma 
fię rzecz bydź zdiłi iść z wielkim’' 
Woyikiem, ile nie wiedział, ini uważał 
cozi nędzitiiłi fię wewnątrz, nie a- 
wazał iik wielki gtûd, y boleść piftę- 
powifi, y że nędzni zgłodem vyycho. j 
dźili, inędznieyśi wracać fię mieli. 
Nikczemna tedy y głupia rzecz zdafię 
bydż z miłym wychodzić woyftiem, 
ale wielki wreft ziifte pożytek; dla te- 
go gdy by on tik fzedł, to ieft z poko
ra, y z miłym woyikiem, napełnię fa- 
mnienie iego Bořka mądrością, y cia
ło i ego umocnię Bolka mężnośći*. ił 
ilbowüü mogę uczynię mężnego zfti- 
bego, wielkiego z pokornego, zacne
go z podłego: Przeto powiedz mu ze- 
by,fie nie lękał; ale niechay położy 
nidzieię fwoie we mnie,y niechay czy
ni z Bojka mądrością, y ludzkim ro- 
zmyftem, kiedy może, i tikgdzie,lu
dzka modrość nie dośięze, miłość ) 

wola dobra onego wymówi-

A T E K.
dżiałże fię co nieííufznienábyřo.ilbo 
przez ile, ilbo przez rodzice, chcieć 
oddać, choćby to rzecz była miła, il- 
bo wielka: Poczwarte, dlatego pra
cować, żeby nie wierni, przyfzłido pra- 
wdźiwey wiary, nie prśgnac ich bo- 
gáftw, śni dobvtkow, ini żadney rze
czy tylko dla fimey potrzeby ciele- 
fney: Piata ieft chcieć ehętliwie u-
pirzeć dla chwały Bożey, y tik fię fpo- 
izadźić, iby do-zacney śmierći mögt 

przyjść.

MATKA BOŻA wychwalając fiq zftáránia, która miaii 
Podobać fię Bogu, powiada i? nie dla, tęgo fię chwali, áby fiukil* 
tefafiney chwaty, ále ieby P. BOG z, tego byt chwalony,y çvV' 
tyy proü u Syna o fiaty Niebieficic cnot, Oblubienicy,, y °p°’

kąrm



ObiàwiçniaNicbieikiçgo, ^09
ijitm Siviçty Ciálá icgOtj o Dtfcbàgorącego : Co Sjn po^jvohf) 
teiltby naprzód Oblubienica rniálá ÿokjorç boiaśń,y a> dśi^c^nosćl

ROZDZIAŁ XI.II-
/TATKA Boża mowi;Iaod mfodo- 

lVIiçi moicy záwfze myśliła o czci 
Syni mego, y záwfze oto ftárífám fiç, 
iákobym fiç mu podobała ;áczkolwiek 
tedy wfzelka chwała mało z tad ma za
cności, która pochodzi z włafnych u ft, 
wfzákzc ia tym fpofobem nie mówię 
iáko ći, którzy włafney chwały fžuká- 
iai ále dla czci Syna mego, BOGA y 
Páni moiego, który cudownie fiońce 
iiwieśśił w prochu. Ogień też nie trą
biący, ile świecący zámknat ná fufzy,
i owoc zacny, y birdzo flodki wydał 
bez wilgośći, po tym obroćiwfzy fiç 
doSynirzekłi: Bfogofliwiony ty Ńdź 
iynii moy, Ja ieftem iiko oni niewü- 
5i, która u Páni wyíluchána, zi win
ne o małe prosiła miłosierdzie : ták
ii profżę ćię zi Córka moia bo wfty- 
pliwa teil, to ieft zá Oblubienica two- 
I, ktoreyDufze krwią twoia odkupi
łeś , miłością oświeciłeś, dobrocią two- 
i pobudziłeś, yprzczmiłpśierdźiefo- 
)ie poślubiłeś. Profzę ćie Synu moy, 

day iey trzy rzeczy: naprzód fzáty ko
sztowne, boÇorki y Oblubienica ieft 
Sroli Królów ; bo ieśli Oblubienici 
Krolcftwfka nie ma fzat Krolewlkich, 
iywa pogardzona, ieśli zaś nie uczći- 
Pa zniyduie fiç, násmjewáia fie z niey:
Ha tego day ieyfzáty nie z ziemie, i- 
ez Nieba, nie które fiç świeca z Wierz- 
hu, ilekrore fiç lśnią miłością, y czy
nią ze Wnjtrz. Day iey cnot fzi- 
?> áby z wicrzchownych rzeczy nie 
ebrała, ile żeby miátá zewnątrz ob- 
itosć, y żeby też mogła w fzátách nid 
wfeyeh pokazie fiç: Bo wtóre, day

pokarm rolkofznicyfzy, álbo- 
řietn Oblubienicá twoiá przyzwyczi- 
H fiç do grubych potraw , teraz zaś 
nechąy fiç przyzwyczáiado pokármu 
^ego. Ten ieft bowiem pokarm, kto- 
rcgo fiç dotykáia á nie widzą go, kto-

*

tego trzymüa, á nic czuią t nifyca, 4 
zmylly go nie zniią, wphodżi, % wfzę- 
dżie ieft, to ieft Przenaydoftoynieyfzę 
CIAŁO twoie. Co figurował Baranek 
upieczony, to albowiem Czfowieczeń* 
(Iwo twoie zemnic Wzięte çudowmc 
ipriwiło,Boftwo twoie zCzłowieczeń- 
ftwem fzc7eśliwie ono wypełnione ná 
káždv dzień pokázuie. Ten pokarm, 
SYNU moy, dav Oblubienicy twoięy, 
bo bez niego iáko dziecię bez mleka 
ichnie, bez niego mdleic , i z nim, y 
przez niego do wfzelkiego dobrá, iá- 
ko chory z pokármu odnawia fiç : Po 
trzecie, day iey Synu moy, Ducha go, 
retfzego; oná álbowiem ieft ogniem, 
ktorv nigdy nie ieft zápalonv,nigdy nic 
zgáft, który fpráwuie,ze rořkofznc rze
czy widžiáne W pogardę przychodzą, 
á do przyfzłych nidżieię czyni ; tego 
Duchá Synu moy, dáy iey, zátym Syn 
odpowiedział: MATKO nąymilfza, 
flowa twoie fąiłodkie, ąle iáko wiefz 
że kto fzuk* zacnych rzeczy, potrze
ba ieft áby czynił mężnie, y ćwiczył 
fiç W pokornych ; dla tego trzy rzeczy 
iey fa potrzebne; naprzód że ma mieć 
pokorę, przez tę álbowiem wyfokich 
rzeczy doftçpuic fiç, to ieft aby Wie- 
dżiałi że ma dobrá, które ma z táfti 
Bożer, á nie z zaiługfwoich: Po Wtó
re powinna liużbę, która ma oddawać 
dawcy łaik : Po trzećie boiażń, áby nic, 
zgubiła pozwoloney łiflki Przeto że- 
bv te trzy rzeczy pierwfze, o któreś 
prosi li , oná otrzymáW, niechaynie 
zániedbuie rrzech rzeczy wyżcy po- 
wiedżiśnych. Żadnego álbowiem po
żytku z tego niemáfz, że kto co miał, 
ieśliby nie umiał tego co otrzymał, 
trzymác. A nieznośnie to trapi umyfł. 
Że kto co miał, á ftraćił wiecey ániželi 

by nigdy nie miał.
V íráfo.
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Fráfowálá fiç Oblubienica, że nic cierpliwie, y nic weiblo, 

Poslußna bylá Ojcu Duchownemu. Której CHRTST^S mó
wił, iż teilt oná ma przedsięwzięcie dofkonálc poslußnp bydś, 
choć pod czas wola fprzećiwia fię, tednák_ ták. poslußw? będęłc, 

Zasługę, j czyßcz?fię grzechy przeßle. Kládšie też tu Pan'' 
oręża Duchownej mowy, to iefl cnoty, ktoremijfiráwicdli- 

wi walcz<?>y^wyćiężaigt, niejhráwiedliwi zdiporzucáit? 
te, y by watę zwyciężeni.

ROZDZIAŁ XLIII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice.- 

Powiedz mi,czemu fię fráfuiefz, bo 
áczkolwiek ia wizytko wiem, wfzikżc 

z powieści twoicy chcę pokazać, żebyś 
ty późniła, coc mam odpowiedzieć? 
któremuodpowiedźiiłi Oblubienica: 
dwu rzeczy fiç boiç, y o dwie rzeczy 
fię frifuięj naprzód że me cierpliwa 
ieftem do pofiufzeńftwi, y do cierpli
wości mniey Wefoła.- Po wtóre, żeni 
przyiaćioły twoic przychodzi ućiik, i 
inieprzyiaćiele twoi pánuia nád nimt. 
Odpowiedział Pan: Ja ieftč w tym,któ
remu dána iefteś do poflufzenftwi, i 
dla tego kiżdagodżini, kázda minutá, 
ilekroć wola zewolifz ni pofiufzëftwo, 
y wola chccfz bydź poftufzna, choć 
ćiiło przeciwko temu pod czas będzie 
Wierzgało, będzie tobie poczytano w 
zallugç, y ni oczyfzczenie grzechów. 
-Ni W tore (roieft że fięfrifuiefz zprze- 
ćiwnośći ptzyiaćioł moich) odpowii- 
dam tobie przez przykład, gdzie dwáy 
fpołecznie walczaz foba, i ieden znich 
porzuca zbróięfwoię,idrugi ziś ubiera 
fię záwfze Wżbroię fwoię: iżaliż nie on 
fnidniey bywa zwyciężony, który po- 
łzuca zbroię, iniżeli ten, który ni ka
żdy dżień mafiędozbroiefwoiey. Tik 
,y teraz ieft; ilbowiem nieprzyiaćiele 
ni kiżdy dzień orężi fwoic porzucił*. 
Troiikie tedy oręż* fa potrzebne, i 
ofobliwic do woyn;'.' Naprzód co czło
wieka Wożi albo nośi, iáko to koń, al
bo co podobnego? Po Wtóre czym fię

człowiek broni, iiko to miecz? Po 
■trzecie co okrywa ćiiło, iiko tozbro- 
ii, albo pancerz? Ale nieprzyiaćiele 
naprzód utrićiii konia pofiufzeńftwi, 
przez które doWlzelkicgo dobří mit' 
li przyiść: ono bowiem famo ieft,któ
re z Bogiem zichowuie przyjaźń,) 
ftrzeże wiary Pinu obieciney. Perzu 
ciii y miecz boiiżni Pińikiey , kton 
ćiiło odrolkofzy himuie, y oddala üç 
od dufze, czart aby fię do niey niepr«- 
bliżał. Zgubili y pancerz, który id 
miał bronić od poftrzałow, to ieft Bo 
fka miłość, która uwefcla w przeci
wnych rzeczach, broni w fzczęśćiu,«- 
fpokaia w pokufich, Jęczy w bole 
śćidch. Przyłbici ich, która ieftnu' 
drość Boika, leży w błocie: obroni fzf 
ie to ieft Bolka miłość, tikżeteżupi' 
dła. Jako bowiěprzezfzyięobracali! 
głowa, tik przez Boika myśl, umyflJ* 
-wfzytkich rzeczy,które Boikie fa, mi^ 
by fię obracać, ile iuż upadła Bofti 
myśl, dlatego głowi leży ni dole,) 
powiewa ia wiatr. Oręże też pierśi t* 
zbyt fli be ieft, to ieft chęć do Pini Bo
gi tik ofiibiiłi, że zaledwie como# 
widzieć, i daleko mniey fiyfzeć. O' 
brona też nog zípomniína, y zane
dbána ieft, to ieft fkruchá z przędli? 
wżięćicm poprawienia fię; wefelaf'1 
ilbowiem Wgrzechách, y życzą Tobie 
w nich trwać póki mogą. Obrona d 
mió, to ieft uczynki dobre faim ww£‘ 
niwiśćijśmicle ilbowiě czyni» cochd

á nic



$ nic wftydiia fię, Ale przyjaciele moi 
pa kiżdy dzień ubieriia fię We zbroić, 
iiiegiia albowiem ni koniu poflufzeń- 
(twá, iáko dobrzy fiudzy, wola fwoię 
dla roflcazinia Páóíkicgo porzucáiac. 

faleza przeciwko wyftępkom w boiá- 
fcni Pińlkiey, iiko dobrzy żołnierze, 
znofza w miłości wfzyrkic rzeczy przy* 
chodzące, iáko dobrzy wilecznjcy, q. 
çzekiwàiac wfpomożenia Pańlkiego. 
Przyzbraiáía fie madrosćiaBoża.y ćier- 
phwośćia przeciwko obmowcom , y 
potwarcom, iáko dobrzy Zakonnicy 
oddaláiacy fię odświita. Chyżi fa,y 
prędcy do Bolkich rzeczy, iáko prędki 
wiatr ; gorący do Pana BOGA iáko 
Oblubienicáďo obłapiania Oblubień-

Obiawienią Niebieíkiego, ťjio
cá ; prędcy y mężni, aby Ominęli 
rolkolży świetękie, iáko Jelenię, frá- 
fowliwi W czynieniu iáko mrówka, 
czuyni iáko ftraźnik Otptákowiía 
przyjaciele moi, yrákná kiżdydżieti 
oręzami cnot przybjeriia fię, czym nic 
przyjaciele pogardzaia, á dla tego (ni. 
dmę bywáia zwyciężeni. Walka redy 
duchowna, ktoraieft węicrpliwóśći y 
Bolkicy miłości, daleko zacnieyfza ieft 
nád ćielefna. y czártu daleko brzydli- 
wfza ; albowiem nteprácuie czárt, áby 
odiał ćięlefne rzeczy, ile żeby pofzpe- 
ćił cnoty, y odiał cierpliwość, y (li fox 
cnot. Dla tego nie fráfuy fię jeśli iá- 
kie przeciwności przychodzą ná przy- 
iaćioły,bo ztad im przychodżi zapłata.

CHRYSTVS powiada Oblubienicy lwoiey:žem ia ieft podobny
Vim/(0ivi, któryßkjane naczynia r-obi, któremu Lubo Síláfie pftf-
je naczynia , tednák on_. nie pr^eBáie 3jnowu infiego robić%
to ieft Daß, a i by fię Niebiefki Chor Anyelfiá napełniły ie podo

bny lefi pßc^ole, która obiera fobie inße nowe sicie, to iefi ná- 
v>reći Pogány, TJk&d wielka słodkoićpociągnie. to iefi wie-i 

Le duß ná wypełnieniepfic^clmká Rrolefiwá Ntebiefciego.

ROZDZIAŁ XLIV-
DA ieftem iáko dobry Urnik, który 

z popiołu czyni rozmaite naczynia, 
czkolwiek fię fię go śi/i pfttie, wfzik- 

■e nie przeftawa nowego czynić, iż- 
iy fię wypełniła liczba niczynia. 
Tik ia czynię że zpodřey niáteryey 
acne czynię (tworzenia, to ieft czło* 
f'ieki, y aczkolwiek siłi ich odchodzi 
de mnie, przez Uczynki fwaie złe, 
wfzikże nie przeftdię tworzyć inizych, 
źChot Anycllki, y mieyfcd w niebie 
'toinę nipełnia fię. Ja też podo
by ieftem dobrey pfzczole, która Wy- 
tedifzy z pficzelniká fwego , leci do 
te|a pięknego, które z daleki widzi, 
f którym (żuka kwiatu pięknego,y wó- 
iiosći wdzięcznie pachniacey. Ale gdy 
eÇ przybliża do ziela , náyďuie kwiát 
żefchfy, y wonność odmienna, y zwie

trzała, yftodkosę wyięta ; ale po. tytn 
fzuka infzego żiela, y náyduie ziele 
nieco gorzkie, ktorego kwiat ieft ma
luśki, y zápach nie bardzo pachniacy» 
fiodkość wdzięczna, ále nie wielka, ni 
tym tcdyźrelu upádřá pfzczoła, y bie
rze ztimtad ftodkość, y niesie do ulá, 
iżby fię wedle woli iey wypełnił. 
Pfzczołi albowiem ti, ia ieftem (twór
ca wfzyftkiego y Pan, który zpfzczel- 
nika ná ten czás wyfzedłem, gdy po- 
ftić ludzka wżiawfzy, pokazałem fię 
w niey widomy. Szukałem zás zieli 
pięknego; to ieft rodzay wżiałem fo
bie, którzy piękni byli z wiáry,.fiodcy 
W miłości, pożytek czyniący dobrym 
obcowaniem Teraz ziśod pierwfzc- 
go (tanu odwroćiwfzy fię , z imienia 
zdádza fie bydżpifknj, ile wfpołko- 

S.I wá-
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winiu fa fzpetnî, pożytek czyniący 
świitu, y ciału, ile nie płodni do Bo
gi, y do dufze, Słodcy fobie, ile mnie 
birdzo gorzcy ; dla tego upidn», y 
wniwecz fię obroca.Ia ziś páko pfzczołi 
obiorę fobie infzcźiele nieco gorzkie, 
toieft Poginy obycziiimi dilckoodle* 
głc, z których nic którzy mii» kwiit 
miluśki,y fiodkość nie wielka, toieft 
wola- która chętnieby fię nawrócili, y 
iłużyliby mi, gdy by wiedzieli iáko,y

gdyby mieli pomocniki, A z tego ile, 
la tik wiele wyciągnę ffodkośqi,dżfię 
napełni ul,y tik fię do niego chcę przy
bliżać, żeby ini zielu niezbywiłofio- 
dkośći,ani pfzczołi żeby nie byfi pio, 
żna w pracy od pożytku, yurośnieto 
cudownie choć to gorzkie ieft, y podle** 
ni wielka piękność. Co fięziś piękne, 
go zda, ftârzeic fię, y przyidźie do nie 
piękności.
" ■ # •*

*

CHRYSTVS powiada MATCE fwcy, że ludzie ná duížne oczy 
Ślepi mogą wzjok. ody[kác, áby mogli Boga widśieć ,y nad voßy- 

tkp miłować dla trzech rzeczy, to iell z, uwaiema [frJwie- 
dhwosći docz,efnej,y dobroci prz.cz, piękność fiwornenia, 
y zje Jvßechmocnosc'i,y mądrości tego, błądzą z*á$ wßy- 

fey, którzy wierzbą śe zje albo dobre rzjezy pocho
dną n fortuny, albo ngmand.

ROZDZIAŁ XLV-
MARYA Pinni mówi ; Błogofli* 

wiony ty bądź Synu nayrailfzy, 
Boże moy, y Pinie inoy J Ja lubo fri- 

fować fię nie mogę, wizikże we trzech 
rzeczich mam pohtowinie nid czło
wiekiem. Naprzód że człowiek ma o, 
ęzy, ile ślepy ieft, albowiem widzi po* 
iminie fwoic, á idzie do niego, ni- 
śmiewa fię z fpriwiedliwośęi twoiey, i 
rzegocze fię do pożądliwości ftvoicy, 
Wpada wminućie ni mękę wieczna, 
y utrącą chwałę fzczęśliwa,y wiekuift*. 
Po wtóre mam politowanie nid cz ło
wickie, że pragnie y pitrza z radością 
ni świat, i miłosierdzia tweg nie uwa
ża, i to có m iłe ieft fzuka, i to co wiel
kiego porzuca; Po trzecie mam poli* 
tčwáníe, że gdy tyBOG wfzytkich ie- 
iłes, chwałi twoii iednák u ludzi ieft 
zápotnmána, y zaniedbana, y fpráwy 
rwoie umarłe fa przed nimi; dla tego 
Synu moy Błogoftawiony, zmiłuylie 
nid niemi. Odpowiedział SYN;wfzy- 
fcy którzy ni świećie fa, y fumnienie 
mii*, widza że ni świećie ieft fpriwic-

dliwość, która grzefznikow karz*, Jf- 
śliż tedy ćielefne wyftępki od doczr 
fnych ludźi bywüa karine zfprdwit- 
dliwośći, żeby dufzi nieśmiertelna od 
Bogi nieśmiertelnego była karána, to 
widzieć i zrozumieć mógłby człowiek, 
gdyby chciał; ile ze oczy obraca do 
świiti, y chuć do roikofzy fwoiey,dli 
tego iako puhicz idzie zi nocą, tik 
człowiek bieży zi dobrami ućiekai?- 
cemi,i Wnienawiśći ma,które ni wieki 
trwiia, Po wtóre widzieć y uwaik'C 
mógłby człowiek,gdy by chciał, iż iesli 
fzczepy źiołi y drzewa piękne fa, iesliż 
tedy wfzytkiete rzeczy świetekie pię
kne fa.i tik wdzięczne,iikodaleko pię- 
knieyfzyieftiwdżięcznieyfzy rychwft? 
tkichrzeczyPan i Stworci,i iesli chwa
ły tey przemiiiiacey z rak wielkim pra
gnieniem pożądamy, y miłuiemy, iak° 
daleko więcey mielibyśmy pragnij 
chwały oney wieczncy. Towidźiee 
człowiek mógłby gdyby chciał, bo to * 
dobrze może zrozumieć;bo oni rzece, 
która wiekfza, y znacznieyfza ieft wif

cey
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fcey ifiiátáby być miłowana, ániicli to, 
topodleyfzego ieft, y gorfzego. Aie żc 
człowiek iáko beftya záwfze do tych 
ýiemfkich rzeczy ftdánia fię, któremu 
dano ieft pátrzáé wzgorę, przeto iąko- 
by páiecza robi siatkę, piękność opu- 
fzcza Anyelfką, i idzie zá doczefnymi 
rzcczátpi, y ták iáko siáno ná miły czás 
kwitnie ; y iáko siáno prędko upada, 
f o trzecie rozumieią w fumn ieniu fif/o- 
im którzy chcą, á to z tych rzeczy {two
rzonych z pilnością uważyć mogą, bo 
jede ieft wfzytkich Bog i ftworeá,wfzyt- 
kic rzeczy fzły by nieporządnie,gdyż ża 
dnych rzeczy niemáfz nic porządnych, 
tylko one, które człowiek fam źle fpo • 
rządzą ; aczkolwiek ták fię zda ludźió, 
którzy Plánet, y czáfow biegów nic 
wiją,y którym fady Boże dla grzechów 
poprzedzáiacych 4 (kryte. Jeśli? tedy 
ieden ieft BOG, y on dobry, bo od nie-- 
go pochodzi wfzelkie dobro, czemuż 
;o nie Wychwala człowiek rád wfży-» 
kich ywięcey, niż infze rzeczyłgdyż 
ozum ich powiada im, ze on na być 
lid wfzyftko chwalony, od którego fą 
wfzytkie rzeęzy. Ale człowiek iakoś 
lowiedźiałi, ma oko, á nic nie widzi, 
'owfzem fam ofoba fwoią zimknął 
'ko fwoie przez bluźnierftwo, gdy 
;Wiazdom pczypifuię Że ludzie dobrzy, 
ibo źli fa. Fortunie też przypifuią 
okolwiek przeciwnego, albo przykrę- 
;o przytráfitoby fię im , nie iniczęy, 
ylko iákoby ęo Boikiego było wniey, 
itoraby źlborodźić, Albo co czynić 
nogła; gdyż fortuna nic nie ieft, lec? 
»zrządzenie ludzkie, y wfzytkich rze
zy w Boíkiey ftźłosci przeytzáne ieft,
' (liře wedle potrzeby kážclcy rzeczy 
ozumnie rozdáne,áni to w gwiazdach 
cft, że dobry człowiek, źlbo złyteft, 
dioćiaż w nich wiele rzeczy zdadzą fię 
'5’C rozÿne.to ieft według iakowośći ná 
ury, y czáfow fporzadzone, i umiárko-- 
?ine,więc ono mogliby ludzie widzieć, 
;dyby chcieli. Odpowiedziała Matka: 
Mz*lki człowiek który ma dobre fu- 
nnicnie, dobrze rozumie, że BOG ma 
kydź więcej miłowany, aniżeli co in- 
I SU

fzego, y toteźflcutkięm Wykonywa; i- 
le że błonkd wielom przykryła oko, 
choć źrzenieź ieft zdrowa; dla tego 
widźieę nie mogą wfzyfcy. Cóż tedy 
zniczy ti blonká, týlko nie uwagę- 
ptzyfzłych rzeczy, która okrywa rozn- 
tnienic wielu > Dla tego prolzę cię náy- 
milfzy SYNU, abyś (iáko fpráwidli- 
wośćtwoiaieft nad kim J raczył poka. 
zać, nie dla tego, żeby wftyd iego y 
nędzą tym więkfza byłą, ále zęby ka
ranie iego zafiugom iego należyte, tym 
lżeyfzc fie sftiło, y żeby o twoiev fprá- 
wiedliwośći wiedzieli, y oney fię bali. 
Albowiem kiedybygdźie był wor peł
ny czego, -1! onac7vnie pełne mleka, 
ęożbvwiedźiał człowiek co ieft w wo
rze, ázbv dobył woru ł_ także też acz
kolwiek fprawiedliwosc rwoia wielka 
ieft, ieśli ryíáfnym fądem nie pokazefz 
icy, mdło fię iey będą lękdć, bo fprdwy 
twoie cudownie długością czilow, y 
Wielkości* grzechów przylzły wlękkie 
uważanie. Po Wtóre profzę ábys mi- 
lośierdżię twoie raczył pokazać przez 
ii kieso tobię miłego dla drugich na- 
bożefiftwi' Y pociechy nędznych. Po 
trzecie profzę áby pniętwoie przyfzło 
kuęzęi, dby tych którzy miłuiąwidźia» 
no, jt oziębli áby fię zapaláli Odpo- 
Wiedział- SYN i- gdźie wiele przyiaćio! 
przychodźi, y przyęzyniaia fię, flufzna 
rzecz ieft áby byli wylïuchâni, daleko 
Wiece y kiedy W chodźt, y przyczynia 
fię iáka Páni bârdzo miła Pánu: nie. 
chayże to bedźie CO ebeefz, iprawie- 
dliwość albowiem moiá. iásnie po
każe fię rąk bardzo , źe kto icy do- 
zna, poczuie: fpráwy iego przyidą mię. 
dzy ludzie, y członki iego zadrżą. ^ Po 
Wtóre d»m iedney perfonie miłośier- 
dźie ile iey potrzebovzác będżie, i znie
sie, ćiiło iey będżie podwyifzone , 4 
dufzá iey uwielbiona bedźie, dla tego 
áby fię miłosierdzie moie pokazało. Po 
tym Mitká mówiła: mieyfce toZakó- 
nikow wyWrocone ieft od dobrego, y 
fundowáne ná ledżie, ktorego funda
ment od początku złoto nayczyftfze, 
á pod nim zásprzepaść wielka ieft, gdy 
i zis
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xászágrzeie floftee, rofpuíci fię lod,á ieft upadek, y pize páse nie znośna bei 
«-o zbudowinc ieft, wpadnie w prze- koiícá ćięmnośći wickuifte, y męki 
pisę. Przeto Szkv moybłogoftiwiony, przedłużona, 
xmiíuy fię nád niemi; ftráfzny áibowiE **

Modlifá fię Oblubienica do PANNY, áby iey uprosila miłość^ 
£)oßconJlp do BOGA; odpowiedziała PANNA', abyś tego 
doflępiła, tiáiláduyßesc słom Ewangelicy tu opifánych, y 
pomada, ie ten który prácuie, ná modlitwie y xo c\ytá- 

mu, stußme moje \,ebráé ná potrzeby ftvoitj.

ROZDZIAŁ XLVL
MOwifá Oblubienica do Panny? nic dla chwały świetekiey, rym uhiy 

O iiko iłodki ieft Pan BOG! flem.áby otrzymał przyjaźń Boża, ii. 
Vfzelki álbowiem krory go ma fiod- kowidżiemy w ŚwiętymGrzegorzu, f 

kiego,żadney nie będzie miał boleści, ínfrych rozmaitych Królach, y Xiążę 
w ktorcy nie uczułby flodkośći; ádla tách, których ták bdrdzomi.łowałBog, 
rego o Matko Boża nayłdfkawfza! pro- którzy choć 'mieli bogáctwá, y infzym 
fzęćię abyś ták wyciągnęła zferci me- rozdali łąko y onych, którzy wfzy- 
go miłość wfzytkich rzeczy docze- tkie rzeczy oraz porzucili dla Bogi, 
jhych, żeby tylko Syn twoy nád wfzy- potym y u infzych żebrali.(Albowii 
jko mnie byłnaymilfzy dż dośmicr- oni, którzy mieli boeá&wá swietckin 
ii. Odpowiedziała Mátká r Ze Syni tylko ie mieli dla Chwały Bożey, ktoit 
mego prájgniefz mieć fobie z* naymil- z chęcią wielką porzuciliby byli^ gdf 
jTzcgo, naśladuyże flow iego, które on by tego był potrzebował po nich Pan 
fam zoftáwi wEwángeliey Swiçtey, Bog. Ci zás drudzy przyimowáli m 
które do tego ciągną, áby on fąm boft wo, ktorego pragnęli dla czci Bo- 
,nád wfzytko był miłowany. A dla żey. Dlatego wfzclki człowiek, kto- 
tego fzesć flow Ewangelicy Swiętey ry ma dobrá doczefne, dobrze nąbyte 
przywodzę tobie napimięć: Pierwfże ma doftátki, albo też dochody, dopn- 
ieft,które rzekł bogaczowi; Idź á prze- fzcza fie mu brać pożytki ná wycho- 
day wfzytko co mafz, á day ubogim, y wànie fwoie, y çzeladdki fwoiey, y czci 
podźzamną: Drugie ieft. Niefráfur- Bożey; co by mu żiś zbywało, niechaj 
ćie fic Q mrrzeyfzy dzień : Trzecie ieft. rozdiie potrzebującym przyjaciołom 
Patrzcie iáko fię żywią prafzkowie nie- Bożym. Po wtóre niefrifny fię o i»’ 
biefcy, iako daleko więcey Ociec Nie- trzeyfży dzień, ąibówiem choćbyś tri 
biełki będzie karmił ludzie: Czwarte nic nie miała tyiko nagie ćiało, mief 
ieft, oddayćie co ieft Cefarłkiego Ce« nadźięie W Bogu, áon, który karmi,f 
farzowi, i co ieft Bożego Bogu ; Piąte zichowuie prafzçti, y ciebie bedii* 
ieft, naprzód fzukayćie KroIeftwáBo- karmił, który ćie odkupił krwią fwoił-
JŻego: Szofte ieft, wfzyfcy którzy íá. Ktorey iaodpowiedziała: O Páni nar
kniećie, podićie do mnie, á ia was po- milfza ! która ieftes piękna, bogáta, 1 
lile* On zaprawdę zda fię wfzytko cnotliwa; dla tegoś zaś piękna, żes ni' 
przedić, który nie więcey pragnie gdy nic zgrzefzyła, dla. tegos bogárt 
mieć,, tylko iáko ną jednego fkromną żeś Przyjaciółka Boża naymilfza, dli 
fnàiçtnoftkç, ąinfze wfzytkie rzeczy tegoś cnotliwa, boś doikoniła W* 
tozďáic ubogim dla Chwały Bożey, á wfzytkich fpráwábh dobryh. Przno



JHni moid, wyfluchay mię, ktora ie- 
iiem pełni grzechów, d w cnotach u- 
(,oga, my mamy żywność dźiśia, y po- 
frzeby ndfze, y iutro ziś znowu po. 
trzebuiemy,idkoż tedy możemy bydź 
bez ftdrdnia, kiedy nie nie mamy? al
bowiem lubo dufzś ma pociechę od 
BOGA, ośiełzas który ćidło ieft, po- 
trzcbuic żywności fwoiey. Odpowie
działa Panna; iesli macic co zbytniej, 
y bez czego możecie bydż, przcdayćie 
to,-albo zaftawćic, y ták czyńcie bez 
fràfunku. Odpowiedżidłam ia: Sza
ty mamy, których zażywamy w nocy, 
y we dnie, y naczynia trochę do (łołu 
pifzcgo: Kapłan zis ma xiegi, y dla 
Mfzy S. mamy kielich, y dppdraty. Od
powiedziała Pánná : Kapłan nie może 
hydż bczxtąg,dni wy bez MfzySwię- 
tey, dlcdni Mfza Święta zwykła fięod- 
priwowdć bez dppdratow ochedo 
zny'çh. Ciało też wáfzc me mabyćnd- 
gie, ale przyodziane dla wftydu, y dla

Obiawienia Niebicikiego. ^14
żimnd, przeto takowych wfzytkich 
rzeczy potrzebujecie. Pytałem też, 
iesliż mam pieniędzy pożyczać nd 
wiarę do idkiego czafu pewnego! 
odpowiedżiiłd Mitkd; icśii wiefz 
zapewne że nd ndzndczony czis mo
głabyś oddać, pożycz: icślibyśzdś nie 
mogła nie pożyczay. Lepfza dlbowie 
rzecz ieft tobie, iednetyodnid bydż bez 
pokarmu, aniżeli wiarę twoię wydać 
nd niepewność. A ia iełżcze: Jeśliż 
kiedy mam pracować dla pożywienia?. 
Odpowiedziała Mdtkd: co teraz czy- 
nifz, y nd każdy dzień czvń > A ia od
powiedziałam : uczęfię Grdmmdtyki, 
modlę fię y pifzę : Rzekła zi tym Ma- 
tká: Nie ftufzna takowa pracę opu- 
fzczać dla prace ćiclefney. A idkoż 
tedy będziemy mieli nd iutrzeyfze po 
żywienie? Odpowiedziała MATKA: 
Profzę w Imię IEZUSA CHRYSTU, 
SA, ieślr jndczey nie możecie mieć,

* *
*

MATKA BOŻA powiada, že człowiek powiádáigcftowaBože, 
lešti z tgd przymowkj. cierpi, tacowa Tdufid ná ten czds pięknie 
Ijwa od P. BOGA ozdobiona, d który zdś trupi ćidfo fwoie dla 
Chwały Bożej, daß a iego będżie miała Boß# słodkość, j będżie 
p'Xjbrdna, d komu uwłaczam czci, a ten nie ma w nienawiści 
obmawidigcego, ubiera fię difßdiego w drogiefidtj od Bogd dane. 
Niechayże fię tedj uhiegaię Przjiaćielc Boficj nd wybawienie 
Xduß grzęfinjch, które pod gorgi, grzechom zdfngwfiy, leżę 

IV nicbeśpiQczcńftwic_j.

ROZDZIAŁ XLVII-X —■ .

MATKA BOŻA mówi : Niefrd- 
fuy fię, ieśli ruafz powiadać flo
tta Boże tym, którzy ięh nie nawidzą, 

y nieridźi fluchaia, albowiem którzy- 
iolwięk fię wftydźa, y obmowę cierpią 
dla flowd Bożego, d cierpliwie to zno- 
fzą, takowy wftvd dufze ich przyozda
bia. A ieśli zaś kto.fityguie ćidło fwo
ie dla chwały Bożey, zrad dnfzd iego 
bedżie miała fiodkość, y bedżieprzy-

Ss

ozdobiona: albowiem dufzd ludzka, 
ktora flucha obmowy przeciwko fo
bie, iedndk nie życzy złego obmawid- 
iacemu, przybiera fię idkoby W śliczne 
fzáry ták bardzo, że Oblubieniec któ
ry ieft íeden BQG we trzech Perłb- 
nach, pragnie oney dufze dowiekui- 
fiey miłości Foflwd fwego, Dlatego 
Przyjaciele Bożi chętliwie niechay fię 
.ubiegiią do nawrócenia onych, któ

rzy
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rzy pychę y pożądliwości mifuiawiç- 
cey, niż Pini Bogi Bo oni Jeża iiko 
pod góra, która fię urwiła, y dla tego 
trzebi pricowić w tym, iby byliwy- 
biwieni j Iiko ilbowiem ter., który 
•widii brići fwoich pod ziemia góry 
upidtey leżących, pod czas uderza w- 
gorę, iby wyrzucił koniecznie, pod 
czis łamie po lekku, i by ten który pod 
góra leży, nie był ciężcy przywalony. 
Pod ezis też uderza mocno, iby prę- 
dzey gori od onego, który pod nia le
ży, odwalona byłi, ini waży prace 
fwoiey, byle ten, krory pod góra leży, 
od niebeśpieezenńftwi był wybiwio, 
ny ; tik też y Przyiaćicle Bożi niech

4*4
pricuia, aby dufze zbawieni były. A 
przeto iiko ich milo było, którzy 
mieli dobra wiarę kiedy Syn moy wiła- 
pił do nieba, tik teraz miło ich ieft, 
kiorzy przykazanie ono wypełnili*: 
Będżiefz miłował P. Bogi nade wfzy. 
tko, i bliźniego, iiko s'iebie famego.' 
Dla tego Przyiaćiele Bożi, iiko piet. 
Wey do Pogan, tik teraz niechay ida 
do Chrzcśćianj lako bowiem niepo
dobna rzecz byli otrzymać Niebo, 
którzy wiary Iłuchili, i nie zachowa
li ; tik też nie podobna rzecz ieft 
Chrzęsćiinom otrzymać Niebo, któ

rzy beżBolkiey miłości nmierii».
'* *

CHRYSTVS PAN przyrównywa fię do Lekarza, 
JCtP/y gotuie napoj odrowy, y słodki, który napoj B ofiary słód- 

kości gotowy iefl wfiytkim dać, którzy g° pragną z miłością, 
które go napom oni, którzy zdrowi fą w duchu, kpfituią, 
y w nim fię roficofimą, którzy zJś w Duchu nie mocni fą, 

nie radši kpfitm$ Duchá Bosego.

ROZDZIAŁ XLVIII
CHRYSTUS Pan powieda Oblubie

nicy : la ieftem iiko dobryLekarz 
Jctorygórnie dobre lekirftwi, do któ

rego wfzyfcy bieżą, którzy go mifuia, 
bo wiedza że lekirftwo iego nie ieft 
przykre; ktorży tedy piia flodkic le- 
kirftwo iego, rozumieiac one bydź 
zdrowe, uda wicznie chodzą do domu 
iego. Ci zaś którzy cynia lekirftwi 
rzezinie, ęhronia fie gotik ieft y o 
napoiu Duchownym, który ieft Duch 
Święty. On ziifte Duch Boży, ftodki 
ieft do kofztowinia, y posila wfzytkie

członki, za tym przyimie go do fercá, 
iby byłowefofe przeciwko pokufoni. 
la BOG, ieftem on Lekarz, gotuiacy 
lekirftwo, który gotowy ieftem dać na- 
poy moy wfzytkim, którzy go prignj 
z miłością. On redy zdrowy ieft, y 
fpofobny do przyjęcia napoiu mego, 
który nie ma woli uftiwicznie trwic 
w grzechu, ale flcofztowawfzy napoiu 
niego, uftiwicznie pragniego pić, kto 
ry ziśma wola bawić fię wgrzechicli, 

nie ftirafię mieć Duchi Bożego.
* *

MATKA BOŻA dáic pcwn^ wiadomość, iiko oni poczęta 
była z przykazania posfufieńfiwa Bosego od Rodśicow bez 

sądnego grzechu pierworodnego.

R O-



MATKA BOŻA powiida; IcsU 
by kto -chciał pościć, á pragnął 
by ieść, aie wola fprzećiwiśłi by fię żą

dzy, á przykazał by mu Przełożony, 
ktoregoby potrzeb! Buchać, żeby dla 
pollufzeńftwa iadł, onoiedzenie więk- 
fzcy by zaflugi godne było, á niżeli 
poft. Podobnym fpoiobcni złączenie

ObiávpieniaNiebieíkiego. 416

ROZDZIAŁ XLIX-
Rodżicow moich było, kiedym iapo. 
czeta była, y dla tego prawda ieft, żem 
ia poczęta byłż bez grzechu pierworo
dnego, á nie w grzechu, bo iákoSyn 
i»oy, y ta nigdyśmy nie grzefzyli, ták 
żadne Małżeńft wo uczćiwfze nie było, 

iákoono, zktoregom iawyfziá.
V '

Šlová Panny do Oblubienice : lako Pánu BOGV nie fię ták 
nie podoba, iáky ieby naybárdšiey byl miłowany od człowieka ; 
Tpokaźnie przykładem o iedney niewieście pogańjkiey, która 

otrzymała łajkę dla wie/kjey miłości, którą miała do 
Stworzyciela.

ROZDZIAŁ L
\ TATKA BGZA mówi do Oblu- 
iVjLbicnice: Żadna rzecz nie podo
ba fię ták Pánu BOGU, iáko gdy czło
wiek miłuic go nád wfzytko. Oto po
wiem ći podobieńftwo o nieiąkiey bia- 
ogłowic pogańlkiey, że nic nie wie

dząc o wierze Kátholickiey, myśliłd. 
fąmi w fobie ták: la wiem ziákicy
piáteryey ieftem, y z iákiey przyfzłim 
W żywot maćierzyńiki, ią też wierzę, 
że nie podobna rzecz mnie mieć ciało, 
członki, wnętrzności, y ztnyfly, gdv 
by mi kto tego nie dał: á przeto iakiś 
Stwórcą ieft, który mię Itworzył ták 
ozdobną ofobę Judzką, á nie itworzył 
tnię fprofną, iáko robaki, y węże. Zda 
Dii fię redy, że choćbym ia miała nie 
Jodło mężów, y choćby mię wfzyfcy 
Wołali, predżeybym ia pobiegła ni ic- 
dno wołanie Stwórcę mego, á niżeli 
pi wołanie onych wfzytkich. Iąteż 
ffiąm nie miło Synów, yCorek, wfzák- 
Że gdy bym wiedziała że maią pokarm 
W ręku, á Wiedziałabym ze moy Stwor- 
ci ^knie, ia zaprawdę wydarła bym 
pokarm z rąk Synów, y z ridośćiądd- 
łabym go Stwórcy mernu- Iatcimąm 
Pic mało majętności ktoremi rządze

W . ' : ss

wedłe woli moiey, Wfzikże gdybym 
wiedziała woląStWorce mego, z chę
cią puściła bym wolą moie ná ftronę, 
y dała bym ię ná Chwałę tegoż Stwór
cę mego. Ale obaez Corko, co Pan 
Bog uczynił z tą niewiaftą pogańlką, 
on albowiem poflałieyiednego Przy
jaciela fwego, który ią nauczył Wiary 
Swiętey. Y BOG przez siebie famego 
ndwiedżił ferce iey, iáko zrozumieć 
możefz zííow niewiáfty. Albowiem 
kiedy on Mąż Boży przepowiadał iey 
jednego bydż Bogd bez początku y beż 
końca, który ieft Stworci.wfzytkiego. 
Odpowiediiiłi onaBirdzo rzecz 
ieft podobna do wierzenia, że on, 
który mięftworzył,y wfzytko, nic ma 
nid fobą Stwórcę, y bardzo to ieft do 
prawdy, że żywot iego ieft wieczny, 
który mógł mi dać żywot. Kiedy ziś 
niewiáftá uflyfzała, że tenże Stwórca 
przyiąf Człowieczeńftwo z Pany, y żc 
on sä ufty fwemi włąfnemi przepowie- 
dař. Odpowiedžiátá: Dobra rzecz ieft 
wierzyć Bogu ná wfzytkie fpráwy cu
downe. Ale ty Przyiaćielu Boży po
wiedz mi iákie fą (Iowa one, które z uft 
Stworzyćielowych wyfzřy, woiezáiftc 
2 opu-



opuśćić wolą moię, á temu bydź poftu- 
fznavedle roftaząnia iego. Zitymgdy 
Frzyiaćiel Boży powiedaf o męce, y o 
Krzyzu P^ńfleim, także oZmartwych- 
wftiniuiego: Odpowicdźiiłi niewii 
fti z phLczerp, y rzekfi: BłogoiHwio- 
ny niechay będzie Pan BO G, który 
xtiką ęięrpliwosćią pokazał miłość 
fwoię ni ziemi, która miał do nas w 
Niebieśiech: Dla tego ies'lim go pier- 
vey umiłowała, że mięftworzył, i re- 
raz daleko więcey powinni ieftem mi- 
łowić go, żerni pokazał drogę proftą, 
y odkupił mię krwi» fwoia, powinni 
jeflem fiużyć muwfzytkiemi s'ilimi, y

Pożyteczna náuká Duchowna, lako człowiek ma odpowiadać 
jgr^ećiwkp tronem niepryyiaciofom düßnym<, to ieft przeciwko 
e\,ártu, który {uši n> pyße,y chciwości, &C- y przeciwko pryyid- 

Ciotom, y domownikom, kt.orzj rJdy^ę, żeby człowiek, nic byk 
náijtyt fjpráwtedltwy, y pokorny &c y przeciwko y^a\,dro

<17 ^ięga
ezłonkimi moicmi, bo mię odkupił 
wfzytkiemi członkami fwoiemi. Nid 
to powinna íeftem wfzelka chęć moię 
oddalić od siebie, która pierwey mii- 
łam do miiętnośći, do Synów, y Ro 
dżicow, i teraz tylko mam prignac 
Stwórcę mego w Chwale fwoiey, y w 
onym żywocie, który fię nie kończy 
Rzekła tez M ATKA Boża r OtoCot 
ko, że oná niewiifta rozmaita otrzy
mała nagrodę za miłość fwoię. Tik 
y ni kizdy dzień diic fie nagroda ki- 
żdemti według tego, idko kro miłuje

Pini Bogd, gdv niświećic żyie 
¥ *

*

sc mym. yjowiekowi wflydu, fi'kpdy,y ży
wota krotkjega.

ROZDZIAŁ LL
ON człowiek, ktorego ty znafz,m» 

trzy nicprzyiaćioły, Pierwfzy iefl 
Vedle niçgo, y gdzie kolwiek on ieft, 

.badżfpi, bądź nie fpi, i pnego nie wi, 
dżi : Drugi rowirzyfz y nim, y blifko 
niegp ieft, kiedy nie fpi, ile tego nię 
Pucha: Trzeci zis nic towirzyfzy z- 
pim, y ani go zna, á ten go «na W nie- 
il^Wiśęf. Pierwfzy nieprzyiaćic) ieft 
ęzirr, który go kusi wpyfze y w chci
wości, y rożrr.ąitemi infzemj fppfobi? 
mb dla tego przeciwko takiemu nie* 
przyjacielowi niechay mą bicz, myśląc 
ýák w fobie: 0 czarcie ty pic dobrego 
V>e dałeś, ani ftworzył, czemu wedle 
Wpij typie y mam fię pyfznić ? T y fzu- 
iąfz mię zirrićię, i CHRYSTUS 
Wzywa niię dożywori, przeto flufżna 
rzecz ieft uçiekàç przed wolą (wota, i 

, }śę za wolą Bożą, y przykąząniem lo
go. -Przeto itokęlwięk ztikąinręn-

cva czuie ibo fpi, tenchlufta biczem 
przeciwko czartowi ; zaczyni on za- 
trwożywfzy fię Ucieka. Drugi nieprzy
jaciel, fą towitzyfze przyjaciele iego,y 
fludzy, którzy 1 mu mówią: Będżień 
miał fzkody, ieśli będżiefz nazbyt 
fpriwiedliwy, możefz pod czas uczy 
nić pożytek włafąy, y przeyrzeć wie
le j lęśli ziśbędżiefz nazbyt pokorny, 
będżiefz wzgardzony, dla tego miej 
bogiftwi, y nas też uczyń bogiremi 
7- foba, ftiray fię o godnpśći świetekit, 
á będźicm fię z foba pofpołu ćiefzyc- 
Ten nieprzyiaćiel diie fię fiyfzeć ni 
kiżdy dzień, á dlą tego przeciwko ta
kiemu nieprzyjacielowi potrzeba 
z murować «nur gęfty* aby nie było fti- 
fjęć. Mur ziś ten ieft wola doja
to ieft żeby hirdżicy chciał mieć ut-o- 
Swe dla fpriwiedliwośći, i niżeli b°' 
gićtwi zriiçfpràW'edliwro|ci4, ywięk-

fzy
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fąy wftyd zi pokorę, á niżeli część dla 
pychy. Niechąyżc odpowie tema nie- 
przyiaćielowi, ktoyy tik rádii. Icslj. 
ipo ęzynięprzećiwko.Bogu, profzę cię 
pie oítroznego nporaniv, bo ni ten 

(ężis bąrdźicy óg wcielę z iîow twoich. 
i niżeli lig fmęcę. Taki niechay będzie 
ni nr między nim, y nięprzy.iąpio ïy ie» 
go,żeby fto\vá ich były iákowiátr.kto- 
ty wicie ni mur, ile żeby fig nie tyka! 
ierca, zipzyra iby fię nje oddaliło o4; 
niifośęi Bożgy. Trzeci nicprzyiaęiel 
iefb on, ktprcgo nie zna, ćifą którzy
m. ?fÇ», W%dn, fzkody, y żyWOti

krótkiego, dla,«go żeby cni ^trzy.mi- 
li godności, y powodzenie świetckie. 
Przeto przeciwko takiemu nic,prz.yią- 
ćielpwi, niechay nia gowroz mpeny, 
to ieft miłość do Boga, y bliźniego, zi 
która, niechay pragnie z chęcią ęi% 
pięć te rzeczy, co Pąn. ctjęe, áby on 
cierpiał, nikogo nie chcąc ufzkodzię. 
A ni ten czaj náímiewiíko ( ktorego 
rpti nieprzyjaciele życzą ) obroći mu 
(je w ęhwafę, y fzkodi W pożytek, kro, 
tkt żywot w długi, i nieprzyjaciel tyra 
fig tik wiąże, ze fzkoazić nic będzię 

mógł.

Gdy % 4.WP^ała; Oblubiemfáj y zá nie gpdnf ilg bydź 
h?K,ytiU pr&pd ÇHR T^VSEMy à w tej íáfce fo
lie ta. ieß: widiiefji sfyßec one r-^eexj,. kf ore. djieipßg

Niebie, m 'cąjfetf,j n>. pekle, pokaziefię tp pęknie od Cbrjr 
%fa, j Infatki. tego, tß poe^ątkfttjt. ná kpńcu Ro^dgiafu : jpo* 
'PUffc-ßi. iejmpr^kfdddie trzechBiafagfow, które onátvidštá- 
U, jedng w piekle, a drugą xpcjjfcu okrutne męl$i cierpiące, 
ie idkp daięc ęorkpm fivoim náukj->.ypvzjkfddy, śjćia be- 

spippptpi(g^Jpppßn%0 corH teš ndślddmąc khfąpotę* 
pioneßrJßmtj.

ROZDZIAŁ LIL
5. ZekłiOblubięnici:Ghwałi, tobie 
A zi wfzytkie (tworzone rzeczy, y 

:zęśą 'zá,wfzyftkie cnqty twoie^Vfzy- 
fy niecháy fljizą.tobie zámiłość two- 
ę. Ja tedy niegodna, y pi młodości 
ppiey grzefznici dźiękuię tobie Boże 
npy, żę nikomu nieodrnawiafzłaiki, 
torzy çiç prpfzą, ájc wfzyftkim poká- 
üiciz miłosierdzie y folguiofz. Onay- 
odfzy BOŻE i dziwna rzecz i cíl. co 

* mną czynifz,ilbowiem kiedy (îç to- 
à? podpbą, ufypiafz ciało maie du- 
hownymînsm, wzbudzafz też niten 
izàî dufzç-moiç do widzenia, y (lu
bił}«, y uczuwinia, duchownych rze- 
gy- O BOZE moy ! o iak fjodkic fa. 
lowi tWQie diifzy tnoiçy ! ktorç pe
lta iéku (lodki pokarm, y wchodzą

Tt

zwefelem wferce moi«; ilbowîei» 
kiedy ftqwá twoie (Jyfzę, jr- nifyconą 
icftem,y zgłodniała, nifycona, bo mię 
nic nie ćiefzy, tylko flowa twoie. Gło-t 
dna ziś boonych go ręce y prigne ftu- 
chać.- dla tego Błogofliwiony BOZĘ 
wfporaoż mie ziwfze czynić wola two- 
ię: Odpowiedział CHRYSTUS; Ją 
ieftem bez początku, y bez końci, y 
wfzyftkie rzeezy którekolwiek fa, przez 
moc moie (tworzone fą : wfzyftkie fię 
rządzą mądrością , y fadem moim,tak
że wfzyftkie fpráwy moie rządzą fię 
miłością: dla tego nie máfz u mnie 
nic pic podobneg, ile nazbyt ieft twir- 
de ferce ono, które áni mięmiłuie, án^ 
iię mnie bqi, gdy ieftem wfzyftkich rze
czy rządcąj Sędzią,ączkoiwiek więccy

wyko*
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•wykonywa wolą, czirto wlką, Wtóry icft 
iiepiczcm naoim, y zdraycą, Wtóry ro- 
zdiie'obficic iad po świcćic, dla które
go dufze żyć nie mogą, ile pogrążiią 
fię na śmierć piekielna. Ten zaś iad 
grzech iéft, który fmákuie choć gorzki 
ieft dufzy, y codżień roftrząfafię z rak 
diabeilkich po wielu. Ale kto ftyfzaf 
takowe rzeczy, że fię ludziom diie ży
wot. i oni wola śmierć? wfzżkże la 
Wfzyftkicgo BOG cierpliwy ieftem, y 
mam politowanie nád nędza ich- Ja 
*áifte czynię iáko Kroi, który pofk- 
wfzy wino flugom fwoim, rzeki ■■ ro- 
zdawavčie rozmaitym, bo zdrowe ieft; 
diię albowiem chorym zdrowie, fmę- 
tnym poćiechę,fercc mężne zdrowym, 
ile ani Wino bywa pofyłane,tylko przez 
naczynie fpofobne. Ták iapoftałem 
idowi moie (które przyrownywiiąfię 
do winá) flugom moim przez ćię, któ
ra iefteś naczynie moje, krorenápeř- 
niić, y wj'czerpywacchcçdo woli mo- 
icy. Duch albowiem moy Święty na
uczy ćię gdżje poydżiefz, y co mafz 
niowić; dla tego z ridośćią mow, y bez 
boiiżni coć rofkizuię, bo żaden prze
ciwko mnie nie przemoże.Tedy iaod- 
powiidam ; o ICrolu. wfzelkiey Çhwa-, 
ły , y dawco wfzelákiey mądrości, y 
wfzyfikjcb cnot! częmuż mię (która 
ęiitg w grzechach {trawi łi ) przyimu- 
jefz ni taka fpriwę twoię? Ja álboWiS 
ieftem iáko ośicłgłupi, i uboga w cno- 
yy, y we Wfzytkim zgtzefzyîàm á ni, 
W czym fię nie poprawiłam. Odpo
wiedział Duch ; ktoby fię dziwował, 
gdyby iákj Pąn , z podincy (obiema- 
pety, albo krufzcu, poczyni łby koro
ny, albo pierścienic, albo kubki, do 
pożytku fwego? Tikáni remupotrze- 
pá fię dziwować, jeśli ia przyimuię 
frtći przyiaęioł moich nmie oddane, 
y czynie w nich wola moię; aźęicdcn 
pia wiekfzy rozum, a drugi tnnicyfzy,-. 
Tik każdego fjimmenia ziżywam, ii- 
fco potryębś dla czći moiey, boferce 
fprawiedliwegp ieft moneta rooii, dlą 
f ego t>4jdż ftą ?ą , y gotową ni wola mo
je' Bo rym hfowi fi Maiki Boża do 
pinie;-ęp powiáfiái^ białogłowy py-

fzne wKroleftwie twoim.? ktorcy ij 
odpowiedżiiłąm: Ja ieftem iednázo 
nych, i dla tego wftydam fie mówię 
przed oblicznośći* twoia, á MATKĄ 
rzekła •’ áczkolv/iek ia to lepicy wiem 
niżeli ty, iedndkchcę ćię ftuchaćmo- ( 
Wiącey, A ia odpowiedziałam : kiedy 
mowia; opowiedano nam prawdziwa 
pokorę, rzekliśmy, że Oycowie nási 
názgromadzili n 5. wielkie máiernoscby 
zoftiwili obyczáie piękne, czemuż ich 
naśladować nie mamy?Mátká teżnifzi 
śiedżiałd z píerwfzymi ubrána zacnie 
niáiac (ług wiele, wychowując'nas i 
chwała, czemu tego nie mam zoftiwić 
córce moiey, czegom fię nauczyłałto 
ieft rządzić fię zacnie, y żyć z radości} 
Ćielcfną, umierác tezzzacna chwal} 
świeteka- Odpowiedziała MATKA 
Boża : wfzelka białogłowi, która tych 
Äow nisliduie uczynkiem, profta dro
ga idżie do Piekła, á dlatego gruba id' 
taka odpowiedź, co albowiem zi po
żytek będą mieć takie (Iowa/ Gdj 
wfzytkiego Stwórca dopufzczał ćicr- 
pięć ęiału fwemu, ze wfzelka pokot) 
od narodzenia fwego, ii do śmierć! 
piiçfzkàé ná śięmi, ánigdy fzatá py
chy nie poftąłi ná nim. Zaprawdę 
tákip niewiáfty nie upátrui* Obli' 
czá i ego kiedy frał żyiąc, y umai
ły ná krzyżu zekrwáwiony, y zsiniał? 
od mąk, áni dbiią ninaśmiewi/ki iego, 
których ó ftuchął, áni ni śmieć wzgif' 
dzoną która obrał. Ale áni wfpominś- 
ią ná mieyfce gdżic oddał Duchá fwe
go, bo gdzie złodzieie y lptrowie w®?]
Ii karanie fwpie, tám zabity ieft SYN] 
papy.- y ia ( która ze wfzyftkicgo ftw°' 
rżenia ieftem mu nayçnilfza, y we muk| 
Ieft wfzelka pokora) była ra obecna. Ą 
dla tečí którzy tąkowe pyfzne, y nidtf* 
rzeczy czynią, y infzym dalą okázU 
násiádowáó tego, podobni fą kropidłu.) 
które będąc włożone w rofpaloną tfa 
ftość, wfzyftkich parzy, y pofzprd' 
których trapi.- tiky pyizni diiąpr1? 
kłady do pychy, y ciężko przjkł^dcrt 
złym parzą dufze. A dla tego i a chuj 
uczynić iiko dobraMirki;któraffi] 
fwoie ftrąfząc, pokazme itn rózgę, cîf
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Jtora tei pitrzáiay ffudzy, ale íyno- 
yjie obaczywfzy ia, boia fię obrážáé 
Mátki, dżiękuiac iey, że im groziła 
Í nie karářá. Słudzy ziś boia fię bicia, 
jeśli co przeftapia, y ták zoney boiá- 
éni Maćierzyńikiey czynią fynowie 
Wiele dobrego więćey ániželi przed 
tym ; Sfudzyzaś mniey fię dopufzczi- 
H złego. Przeto że iaieftem miłosier
dzia Matka, dlatego chcę tobie poka
jać nagrodę grzechu, żeby przyiaćie- 
e Bofcy z miłości Bożey gorętfzymi 
byli, grzefznicy zaś wiedząc niebeśpie- 
tzcńftwo fwoic ftrzegli fię grzechu 
przynaymnicy zboiáini, á tym fpofo- 
jem miłosierdzie pokizuię dobrym, y 
dym; dobrym iby otrzymáli wiekfza 
toronę wNiebie,złymzásábymnicy- 
fzekatanie odńośili, y niemáfzżadne- 
;o ták wielkiego grzefzniká, któremu 
>ym nic bylá gotowa zabieżeć, y Syn 
aioy łajkę mu dád, ieśii miłośierdźia 
>rośi z miłością. A po tym pokazáfy fie 
rzy niewiáfty, to ieft Mátká, cotká,y 
rcnuczki , álc mátká pokazátá fię u- 
fiária, y wnuczká, corká zaś pokazi- 
á fię żywa; Mátká tedy przerzeczona 
'marła zdała fieiákoby lázlá zćię- 
rmey iámyy zblotá, ktotey fercewyr, 
ráně było, y wárgi przerżnione, pod- 
3rodek też drżał, zęby iey świecące 
>iałe y długie, które fię chwiały, no- 
tdrzá zgniłe, y oczy wyrwáne wtórzą
ce neiágodách na dwu żyłich, czoło 
idafo fię bydź pograżnione , á miáfto 
tzofá okrutna przepiśćy ciemna;ni 
dowie zás me było czafzki, i mozg íá- 
jooíow wybiegał, y iákofmořáwrzał, 
'zyiá też iey obracáiá fię iákodrzewo, 
uore obraca fię ni tokarni, álbo iáko 
lebel, któremu oftre bardzo żelizo 
*yło, rżnąć bez pociechy. Piersi zás o. 
iwarte były pełne robakow długich, y 
ktoikich, zktorychkażdyznichobra- 
całfię tâ. y fam nś drugiego ; i rámioná 
byłv podobne rękoiśćio kámieniá rze
mieślniczego, ręce zaś były iáko třu-, 
ti fękowíte,i dfugic:y pacierze grzbie
tu iey wfzytkie fię rozerwali, z których 
gdy ieden ku górze wftępował, drugi 
zftępował, nigdy riie przeftáiac, ięden

też Waż długi, y wielki, fzedł od fpo, 
dku žofadká áz ku górze, który złączy, 
wfzy głowę z ogonem, iáko łuk, uftá, 
wicznie fię wił po wnętrznościach iá
ko koło. Golenie zás zdały fię bvdź iá- 
ko dwa kiie ośćifte, pełne oftrych gwo, 
źdi, á nogi iey były iśko żabie. Zá tym 
oná Mátká umárfa mowiłi do Córki 
żywey: fluchay iáfzczurkoj y iádowi, 
tacorko moiá, biádá mnie żem kiedy 
była Mátká twoiá: Ja ieftem kroram cię 
położyła w gniazdo pychy, w którym 
ty zdgrzawfzy fię, roflaś , ażeś do lat 
przyfzła,y ták fię tobie bárdzo podobá, 
ło, żeś w nim wfzytek wiek fwoy ftra- 
witá : dla tego powiadam tobie, że 
ilekroć ty oczy óbracafz z pyfznym 
poyrzeniem, ktoregó ćię ia náuczyfá, 
tylekroć wrzucafz wrzący iad w oczy 
moie z nieznośnym upaleniem ; ile, 
kroć tez mowifzpyfzne iłowa,których 
nauczyłaś fię ode mnie, tyiekroć po
łykam gorzki napov : i ilekroć ufzy 
twoie nápeřniáia fię wiatrem pychy, 
który nawałnośći gornego rozumie
nia pobudza, to ieft ftucháiac éiálá 
twego Wychwalania, y. prágnac godno, 
śći świctckich, czego nauczyłaś.fię u 
mnie, tylekroć przychodzi do ufzu 
moich fzum ftráfzny z wiatrem 
wieiacym, y pátáíacym. Biádá tedy 
mnie ubogiey, y nędzney: dla tcgou, 
bogiey, bo nic dobrego nie mam, áni 
czuię : dlatego nędzney, żcmamdo, 
ftárek wfzytkiego złego. Ale ty cor, 
ko podobna iefteś do ogoná krowiego, 
która idąc po błocie, ilekroć kiwa ogo
nem, polzpeca, y pokrapia blifko fto, 
iace: ták ty córko moiá, podobna ie
fteś krowie, która nie mafz BoJkiey 
mądrości, iidźiefz wedle uczynków, 
y porufzeniačiálá twego: dla tego ile
kroć násláduiefz uczvnkow zwyczáiu 
moiego, toieft grzechów, którychná- 
uczyfám ćię, tylekroć odnawia fię mę
ka moiá, y tvtn birdźiey rofpala fię. 
Przeto ocorko moiá, czemu fię py- 
fznifz z urodzenia twego 5 i żali zrad 
mafz mieć częściaka, y ozdobę, że nie^ 
czyftośp wnętrzności moich, była po.
Tt a. ‘ dufzká
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^ufefcá tviiaià zgtfi feile i Zywqt tedy 
p^py byf wyisciem twoiip.i nicczyftość 
krwue moiey, biyřá ízátá twpią, kiedyś 
fię rodził».*. Dla tego teraz brzuch 
pąpy, w ktarymcś jczałą, wfzycek ofi 
yobąkow ieft zgryziony. Ale çq fię 
uikarżam ni ćic corko. gdyż wiecey 
pfiąłą bym flę u&ąrżięfamá ni % ; ąl= 
powiem trzy rzeczy ią. które mię ini 
bárdzicy trapią ná fereu: Bierwfzą
pżecz ieft, żem od Pána BOGĄ ftWo- 
rzpna do bfiebidjciego wciela , ziem 
ziży.wifi fumnicnia mego, y tikem 
fiçiifpofobilà ná męki piekielne :í)ru- 
ga ieft, że Pan Bagftworzył mię piękną 
likp Ąnyola, ile -ia gę (gmi zefzpeći- 
|ám, zeieftem poiobpieyfzą birdiiey 
fWtttt, niżeli A nyołowi Bożemu : 
"ïrzeçià ieft, ąe za çzàs. nąnię ppzwolp- 
pý, b'ir^zçr zi» nczynifąm zamianę, 
wźiętim bpWięm ćoś mĄfego przęmfi 
jącego, to ięft grzechu roflcofżi zá ktq- 
ęy uczułam terąz nieikończonęzłp, rp 
Żęlł piękięiną mękę. A żi tym rżekłą 
$o. Oblubienicę: Ty którą'mię Widżifzi 
pię widiifz ipię tylko przez podojbień- 
(twaćieiefne, bo gdybyś mię Widział» 
W my poftici, ty ktorey ieftern umárfá, 

Oti ftiąchd, bp wížytkíp członki 
pioici fa çzàrçi. Dla tego prawdziwe 
^éôpifnio, ktpre mpwi, zç tikoSpri-
^rie^lřw-i fa- czípnkámi Bożymi, tik 
grzefzni fą członkami czàrrpwfitiçmi :
fák ią teraz tęgo doświadcz», żeęźarT 
ęi przywiązali % do d u fzc urpiey, b'Q 
a»p4' fctcá: mego rżądżiła nqiç dotá- 
fcięjr iprb&iosçÿ. Ále fluchaý diięy: 
T^bic Ef zdá, ze nogi moic ff iáko žá
by, fil» tçgp to if S. żem nię odmiennie 
Çità \y gtzehn, dla tego teraz czat« 
iliteęzntę 0pią wegibie, dką&iae 
fRljfi b.ře mogą nąfyćię. Golê-
»iézás mpje; faiáko kiippseiftp, bona 
Wolf moię liiiálá wedle tpikofzy ciele» 
iney, y upięchy moiey. Á że kązdy pa
pier* iiałi mżgP rozerwał fie, y każdy 
obraca fie gdzie indżiey.tPdk tego iefij 
|^;wefęlcnm'jfflpm$° Pódęzisprzy-’ 
ęhprfźiip zbytnie z pociechy świata« 
Apmto igkg gtzbift rufzaftę weęlJc

pbrotu gfpwy. tik k nijakim hjńf 
feydź ftarcczna, y pbrptną wedięwelj 
Ęolkicy, który ieft głowa, wlżytkiegi) 
dobrego : ąle żem 'tego nie czynili, 
dla tego ftufznie tq ćięrgię, co widżib, 
Że zaś waż od ąf ierze Jtn żołądki ęzol, 
ga fię, i ftżnąwfzy i»ko fiąk wiie fię iáko 
koło, rodła tego ieft, że roikpfży ucic. 
chi moli nie porządną byłi, y wo.« 
möia wkyftkO ęfićji/ą mieć, ywjrd* 
wfić wicie, y pie u wąż nie i dl» t<: 
|o tera? waz chodzi po w aima» 
Ićiicb mpiefi, bęz pociechy y roiłośiet 
diią mięzęząc : Ąże pierśi otwarte f»,j 
od robaków gryzione, to pokątui; 
prawdziwą fpriwicdliwość Bożą, ke 
ęhałim fię bowiem birdżiey wgnpin, 
i niżeli W Bogu, ido. f>rzcmiiiuicyc| 
rzeczy byłi miłość fercá mego, Adfi 
tego iáko % robaczków má łych rodzi 
fie Wieikię fobaki, tik dufzi rooii Î 
gnoy, który miřowiiám, napełniali 
ęzarriniiRámioni reż mpiezdadt 
fię i»ko rękoiśćii to dl» tego ieft, H 
żadza moii mifłi iikoby dwie rimio 
ná, to ieft żem prągnęł» długiego wic 
ku, ibym długo żyta wgrzcchu: życzf 
łam też tego y pragnęli, żeby fad Bo 
ży łilkiwfzy był, i niżeli iáko pifma 
powiada. Wfzikżc fumnięnie dobrzf 
mi pówiedźiaio, żę czas moy krotki 
był, dfadBoży nie znośny, ile przeci
wnym fpofobem, pragnienie moit 
grze&yć izeptiło mi, ze żywot moi 
ieft długi, y f.td Boży ieft znośny,] 
z takowego podufeczenia Wywraciit 
fię fumnienie' moie,á ták wola y rozut 
fzła zá toíkpfz», y iubieźności»mi, î 
y dla tego teraz ezęrt obraca fiç wda 
fey maiey przeciwko, woli moiey, i 
fumnienie moie rózumie y çzuic fii 
Boży bydż ÇprâWiedliwy.Rççc też ntoi< 
4 iáko dołbniepodłiigowire, dlate^11 
to iefti żem fię wprżykaziniach Be 
Zych nie kochał», i teraz ręce mole 4 
mi çiçfzkie, y nie fpofobne do żądnej 
rzeczy. Szyi» ząś ?e fię obraca iáko 
drzewo ná tokátni; to dla tego ieft, 
fiowá Bpżę nic były mi fiodkie W pili'
imPWisfiW fio fprtgl megp w miłośći
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j!e nizbyt gorzkie, bo ftrofowiły fer- flucbátám dla ludzi ii o W Bożych, ále 
çamego rofkofzy, y iubieżnośći, y ták ták fnádnie wychodziły zfercá mego, 
teraz oftre żelizo ftoi w gardle moim. iákfnádno wchodziły, i dla tego teraz 
Wargi też moie dla tego przerznione mozg płynie iáko fmoti goriiąca y 
fi, bo prędkie były do flow pyfznych y wrzącą: Ufzy tez moie zátkáne f»ki- 
Bic uczciwych,ále leniwe były y gnu. mieniámi twirdymi, bo flowá pyfeoe 
inedo mówienia ftow Bożych.Podbro- z radości» w chodziły w nie, y/ [tępo, 
itek poká.zuie fiędrz»cy, y zęby ruchá- wářy łagodnie do ferci, bo miłość Bo
jce fię, á ro dla tego tęft, że byłam do- ża precz wychodziła z fercá mego. A 
kondłey woley dawać ćiiłu memu po- że dlaswidta, y d-la pychy wfzytko czy- 
kármow, żebym fię udałi piękna, y niłim, comkolwiek mogła, dla tego 
wdzięczna, zdrowa, y mocna do wfze- teraz od ufzu moich zdmkmonc i» 
ikich rolkofzy ćielcfnych, y dla tego flowi rádofne. Ale mogła bys fpytác, 
rzęsie fię podbródek moy bezprzeftá- ieślim czyniła takie uczynki záfiugu- 
Ligyzęby ruchii» fię, bo żwinie zę- i»ce ł Odpowiadam tobie.- la uczyń i- 
iow, y pracábyíá nie pożyteczna we- jím iáko wckslarz, który oberznawfzy 
le pożytku dufznego. Nozdrza też monetę naznacza i» Pánu, ták iapośći- 
noic rozftrzygnione f», bo iikbmię- łam. y czyniłam iiłmużny, y inne ti
ky Wami fię dźieie.onym którzy táko- czynki, iłem ie czyniła z boidżni pie- 
Itym fisofobem grzefz», ná więkfzy kłi', y żebym mogła uiść przeciwności 
rftyd, ták też y mnieznákwftvdume- ćielcfnych; ile że miłość Bożaoder- 
;o włożony ieft ná wieki. Aże oczy znionabyłi w uczynku moim,dla tego 
niffzanádwu żyłach po iágodách,flu- tikowe rzeczyniebyłymipomocncdo 
zna rzecz ieft, że iáko oczy ridowiły otrzymánia niebá.wfzákzc nie były bez 
ię z piękności iágod dla pokazinia nagrody, lefzcze możefz fpytác: Iáko 
łychy, tik teraz z wielkiego płiczu waieftg wewnątrz ná woli. gdyż táka 
tylizły, y wisfz* ni iigodách ze wfty- fprofność ieft ná wierzchúlodpowiádá: 
em. Słufznie też czoło flelęflo, y miá- Wolamoiá ieft iáko mężoboyee, y má
ti niego fa nie znośne ćięmnośći, ba tkiboyce, który chętliwieby zabił Ro* 
zoío moie okrywáfám bindalikiem dżićielkę fwoię, tik iaco naygorfzego 
łychy, y chétáfám fię chlubić, y bydz złego nayłiikiwfzemu życzę BO Gil 
ridźiina zpięknośći, á dlatego teraz Stwórcy memu, który bardzo mi był 
izołomoic icftfprofne yćięmne. Aże flodki, y dobry. Także wNuczki u- 
nozg podnosi fię, y ciecze iako ołoW mirłi przcrzeczoney Báby zmárřcy, 
ifmołi. flufzna rzecz ieft, bo iikoa- mówi do włafney matki żyiaeey : Słu 
ow fpofebny ieft wedle Woli tego, chay niediwiádku iádowity, mátko 
itory go ziżywa tákfumnicnie moie, moiá- Biádá mnie, żeś mię ofzukała. 
tore w mózgu leżiło, ikłaniiło fię Pokázowálás mi albowiem wefof»
10 woli fercá mego; aczkolwiek twarz, aleś mi okrutnie zraniła ferce: 
erztęzy, które miiłam czynię dobrze Diłaś mi albowiem trzy rády zuft two- 
ozumiáfám. Ale y meká Syni Boże- ich, á trzech niuczyłim fię zfpraw 
!0 nigdy nie dotykiłafię fercá mego, twoich, y trzy drogi poraziłaś mi W-
11 uciekała iáko ono, com dobrze chodzie twoim Pierwfza ráda była 
fidżidłi , á niedbáfám. Nád to- y o miłować cieleśnie, dla otrzymánia mi- 
:rwi, (która z członków Syni Bożego łośći ćielefney r Druga, rozrzucać do- 
słynęła) nic więccy rozmyśliłam, iá- ezeíbe rzeczy marnie dla chwały 
» o ftnole y chroniłam fie iikofmo- śwtetckiey: Trzecia była wy legie fię 
ly flow miłości Bożcy, żeby mię od dla roflcofzy ćielelney. Te albowiem 
rofkofzy ćtelefnych nie odwabiły , y rzeczy były ni i bárdzo fzkodliwe: *1- 

(jiie zatrwożyły. Wfzikże pod czas bowiem że miłowałam ćiclcfnie,. dla
Vu «*°
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tego otrzytniłim wftyd, y nienawiść 
duchowna: iżem mimie utrićiłi 
doczefnc rzeczy, dla tego oddalona ie- 
ftcm oddiroW fiikiBożcy w żywocie, 
i po śmierci doftapiłlm wftydu. Zcm 
fię też kochiłi w wylegániu ćielefnym 
zażywoti, dlatego wgodżinę śmier
ci poczynał fię niepokoy dufzc moiey, 
bezżadncy pociechy. Trzechtcż rze
czy niuczyfim fię z fpraw twoich, to 
ieft czynić nic iikie uczynki dobre, 
wfzikic onego grzechu nie opufzczi- 
łim, w którym kocháíim fię.-• lako on 
czyni, który zmięfzaarfzy ztrućizna 
miód, podáic Sędziemu, ktoryi roz- 
gnicwawfzy fię, wylewa ni podiiace- 
go: tik ia teraz doznawam w Wielkim 
ućiiku y utrapieniu. Po wtóre nau
czyłam fię dziwnego fpofobu ubiera
nia fię, ro ieft nákry wić oczy rinru- 
fzkiem, fandałki, abo pintofle mieć
n.i nogich, rękawiczki ni rękach, i 
wfzytkę fzyię goła. Rintufzek oczy 
zákrywáiacy, zniczy piękność ciała 
niego, która tikzikrywiłi duchowne 
oczy moie, że nie upitrowałim pię
kności dufze moiey. Pintofle zaś któ
re okrywiły nogi moie fpodkicm, ile 
me zwierzchu, znicza wiarę Swiet* 
Kościoła, która wiernie trzymałam, 
ile żadne dobre uczynki zi nia nie 
fzłv, bo iiko pantofle pomagii* no
gom do chodzenia, tik fumnienie mo
ie ftoiac W wierze, pobudziło dufzę; 
ile że dobre uczynki nic niftępowiły, 
dla tego dufzś była iiko naga: Ręki-
Wice lis ni rękach, zniczy nadźieię 
próżna która miałam. Iaziiftc fpriwy 
moie, które fię znicza przczręce, wy- 
ćiagiłam do tik gçftçgo, y fzczodro- 
bliwego miłosierdzia Bożego, które fię 
zniczy Wrękiwicich; bo kiedy mi- 
ciłim fpriwiedliwośći Bdżey,-nie czu
łam iey, inim uważifi, i dla tego 
iirdała byłim dogrzefzenia. Gdy fig 
fas przybliżiłi śmierć, fpadłrintufzek 
z oczu moich ni ziemię, to ieft ni cia
ło moie, i ni ten czas dufzi obaczyłi, 
y późniła,fię że niga była,bo nie Wiele 
uczynków moich było dobrych,ágrze

chów bardzo wiele; idlawftydu nia 
mogłimftlć ni pałacu Kroliwiecznc 
go, bom była wftydliwie ubrana: ale 
ni ten czis czarci porwali mię ni o- 
krutna mękę, gdzie ze wftydem moim 
Wielkim ze mnie fię niśmiewili, 
Trzecia rzecz, ktorey niuczyfim lifl 
od ciebie mitko,przyoJźiewić flugęw 
fiait y Ptńlkie, y ni Stolicy Pińlkiey po- 
fadzonego czcić iiko Pini, i nie do' 
dżirki fïugi, y wfzytkic rzeczy lidáiá- 
kie Pinu dawać; Pinem ziś tym mi
łość Boża ieft, iftugi ziś Ieft wola do 
grzcfzema. A przeto w fercu moiai 
( gdzie miiłi królować miłość Bozaj 
siedział flugi, to ieft, lubieżnosć, yrfl- 
lkofz w grzechu, ktoregom ni tti 
czis ubierifi, kiedy wfzelika rzca 
Utworzona obracifim do moiey rolko 
fzy : niedodżierki zas, y ládáco, do
wiłim Bogu nie z miłości, ikzboii 
źni. Tik tedy wefelifo fięTerce niait 
z poftcpbu lubieżnośći, y rolltofzy mo 
iey, bo miłość Boża bytí wyfufzoo 
precz ode mnie, y dobry Pan wygm 
ny, i zły fiugi przyięty. Ord matki 
tych trzech rzeczy nauczyłam fię t 
iprawtwoich. Trzy też drogi pofa 
ziłiś mi wchodzie twoim.- Pierwfo 
była iafna, która gdym pofzłi, od ii 
fno-rći iey nie mogfim pittzić: Dr» 
da była slifta id ko lod, która gdym po- 
fizłi niiednę ftope, upadłam zaraził 
ieden krok: Trzecia byłi nazbyt dto 
ga, która gdym pofzłi, przyfzcdł i- 
mn» ftrumień bardzo prędki, yzimoó 
mię pod gorę w głęboka iimę. W piet 
■wfzey drodze, zniczy fię chód pych| 
moiey, która byłi zbytnie iifna, bu 
okazałość,która pochodzi z pychy, tal 
bardzo rozswicciii fię woczich tno 
ich, że nie myśliłim o końcu iey, f 
dlatego byłim ślepa: W drugieydro
dze, zniczy fię niepoflufzeńftwo, ici 
kolwiek czis niepoflufzeńftwi W ty* 
żywocie nie ieft długi, bo po śmierć! 
musi cżłowiek bydź poftufzny, wfzśk' 
żc mnie był długi, bo iiko fkoro pO' 
ftapiřám ni iednęftopę, toieft wpoko' 
ize fpowiedźi, upidłim ni krok, żeby 

„ mi
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ini odpufzczono grzech, álc uctyni- 
Wizy fpowiedź, nie chciałam fię grze
chów ftrzedz, y dla tego nie ftafim 
(Wiecznie w kroku polłufzeńftwi, 
iiepowaliłim fię wgrzechy, iáko kto 
owala fię ná ledźie, bo wola źimna 
yłi, nie chcąc fię od tych rzeczy po
liniować,' w których kochiłim fię. 
Ták tedy iákom poftgpiłiniiednę fto- 
ę wyznawiiac grzechy, powaliłam 

ÎÇ á krok. bo chciałam grzechy y 
olkofzy (których fpowiidałdm fię) 
iowtarzić.- Trzecia drogi była, że 
podzicwiłim fię nie podobnych rze
zy, toieftżcm mogfi czynić grzech, 
nic mieć długiey męki-- Żem też mo

ta długo żyć, y godziny śmierci nic 
rzyśpiefzyć: A gdym ta droga fzła,
rzyfzedłza mnj bardzo prędki ftru- 
nień, to ieft śmierć, która od iednego 
oku do drugiego pochwyćiwfzy mię, 
ywroćiła nogi moie ćięfzk» choroba 

]ożziśinfzego były nogi, tylko iż wi- 
Izac chorobę z bliżaiaca fię miło, 
nogłam upitrować pożytek ćielefny, 
mniey zbawienia dufzncgoł Przeto 
padłam w głębok* iimę, kiedy fer

ie, które wyfokiebyło wpyfze, y zi- 
Wirdiiiłe w grzechu rozpaliło Ge, i 
;ufzi głęboko upadła wdoł męki zi 
rzęch; i dla tego ti drogi nazbyt 
tuga była, bo żywot ćielefny Ikoń- 
zy wfzy fię, męki długa prędko poczy- 
liłifię. Biada tedy mnie marko mo- 
á, bo czegom fie kolwiekodćiebie ni- 
iczyła, teraz to nigradzam zwielkim 
gorzkim płiczem. Icfzcze mówili, 
icorki umarła do Oblubienice, która 
o widźiiłi Sfuchay ty która widźifz 
nnie, tobie fię zda, ze głowi moii, y 
blicze moie ieft iikoby grom błyiki- 
tcy we wnatrz y z wierzchu, fzyii 
eż y piersi iiko w mocney prasie, z- 
Itugicmi bodźcami położone: Ra
niona też y nogi moie, (i iiko długie 
łeże, i w brzuch biia okrutnymi mło- 
imi ; kolana zis’ moie, y golenie fa 
iko ćick»ca woda z rynien dacho
wych, która wiśśi zmirzła. Ale ie- 
zcze iedna męka ieft mi przykrzeyfza

nad wfzytkie te ; iiko bowiem gdy by 
iáka ofobá była, ktorey by wfzytkie 
oddechy żywotnego ducha zitkine 
były, y wfzytkie żyły napełnione wia
trem, wfpieriły by do ferci, które dla 
wielkiey mocy wiitru,pukać by fię mu- 
śiiło: tiky zemnadziefię dla wii-
trupychy, w którym birdzo kochiłim 
fię, wfzikże teftem ni drodze miło- 
śierdźia, bo wćiężkiey chorobie mo- 
iey fpowiiłiłim fię iiko naylepicy 
iłem mogła, wfzikże z boiiźni. A gdy 
fię przybliżiłi śmierć, przyfzło mi ni 
pamięć uważinie męki Bogi mego, to 
ieft, że oni daleko ćiężfza,y przykrzey
fza byli, aniżeli moii, która dla, zbro
dni moich, godna icftê cierpieć; yzti- 
kieg uważania, otrzymała płacz wzdy
chano, że tik wielka miłość BOŻA 
była przeciwko mnie i moii tik malu
sieńka przećiwko niemu. Poyrzifá ba
wić ni t£ czis ninieg oczymi fumnic- 
nia mego y rzekłim : O Pinie! ia wie
rze ciebie bydź Bogiem moim, zmiłuy 
fięn.idcmna Synu Pinieńiki, dlagor- 
zkiey męki twoiey, od tegoczifu dlbo- 
Wicm ia z chęcią popriwiłabym fię 
W żywocie moim, gdy Dym miiła czas; 
y w oney minucie, zipaliłi fię ifkic r- 
ka nie iika miłości w fcrcu. moim, że 
przykrzeyfza zdiłą roi fię bydż męki 
Chryftufowi, i niżeli śmierć moii, za
czyni W ten ęzis rofpukło fię Cerce, i 
dufzi moii przyfzłi w ręce czirro- 
wfkiei aby była ftiwiona ni. fad Boży: 
dla tegom zaś przyfzłi w ręce czirto- 
wlkie, bo nie przyftoyna rzecz była, 
żeby Anyołowie tik wielkiey piękno
ści mieli fię przybliżyć do dufze tik 
Wielkiey fprofnośći; ni fadźie tedy 
Bożym, gdyczirći wrzefzczcli, zęby 
dufzi moii byłi ofadzona do piekła. 
Odpowiedział Sędzia: Vidze ia iikier- 
kę nie iika miłości wfercuięy, która 
nie ma bydź zipfzona, ale ma bydż 
przed oblicznosćia moii, i dla tego 
przyfadzam dufzę do Czyfci, iż ( flu- 
fznie oczyfzczona) będzie mogła do- 
ftapić odpufzczenia, lefzczc mogłi 
byś fpytać, ieśli uczęftniczka MS

Vu 2 wfzy-
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wfzytkiçh dobr, ktorç fiç iámniediic- 
ii> Odpowiedam tobie przez podo- 
bieňftwo: láko.bowicm gdy bys ty wU 
dźiiłi dwie wadze wiffzace,á ná iedney 
byib.y ołow z przyrodzenia ćiężki, á 
ná drugiey cokolwiek lekkiego, idąc 
ku górze, i im więcey by křádziono 

/ná wagę próżna, tym prędzeyby po- 
dniofly wagę onę, ktota ważna y Cię
żka ieft. Ták ieft ze mna, boim głę- 
biey byfám w grzechu, tym ćieżey 
Wftapifám ná męki, y dla tego cokol
wiek fię dźieie dla czci Božey zá mnie, 
podnosi mję z męki, áofobliwie mo
dlitwa, y dobre uczynki, krore fię dżie. 
i* ptzeż ludzie fpriwiedłiwe, y Przy- 
iaćioły Boże, y dobrodźieyftwa, które 
dżieia fię z dobr dobrze nàbytyçh, y u- 
czynki miłości takie tedy rzeczy fa, 
które mię ná káždy dzień przybiiżaia 
do Páni Bogi. Po tym mówi Mátki 
do.Oblubienice: Ty dziwu ięfz fię, ià-

kp fia która ieftć Królowa ÎSTiebieffea, J 
ty którażyiefz ná świecie, y onádulzi 
która ieft: w Czyfcu, y druga W piekle) 
fpolnie rozmawiamy, to ia álbowitm 
dobrze powiem tobie. Ja ziprawdę 
nigdy nic odchodzę z Niebá, ám du. 
fzá która ieft w piekle będzie oddatonj 
od mąk, iiri onádufziodCzyfcá,poU 
fię nic oczys'éi, áni ty ptzyidźiefz di 
nas, póki fię nie odlaczyfz od ćiall 
Ale dufzá twoiá z rozumem twoim, 
mocą Ducha Świętego podnosi fię d< 
fiuchinia ffow Bożych w Niebie, y by 
wadopufzczono tobie widzieć nieii 
kie męki w piekle, y w Czyfcu j złyn 
ná. przeftrogę, i dobrym ná poftępfl 
w dobrym,y pociechę. Wfzikże wiedz 
że çiâfo twoie, y dufzi twpia złączom 
fa ná ziemi, ale Duch Święty dá i e to 
bię wyrozumienie, ktoryieft wniebit,

do wyrozumieniaiego Woli.
* **

OBI A ŚNIENIE.
'Zs pąwiada 0 trzech niew tafiach, z których trzcêia wfi^ßiti do Klasztoru, ęildtef^ t] 

A wota fivego šfiráwutfc w wietkiey doJkonatoSći-

CHRYSTVS gani Przełożonych pyfrnifi-cych fię z przełożeftwij 
Alowiąc : iż poddanym fwoim matę pokajać pokornymi, J 
cnotliwymi w żyć w, y obye^áiách, à pożyteezjiymi wfyráwiedh 
w oś a .y slujinośći, á mierząc ßg w fóbie áby ßg nie wynosili mit 
ße, áby ßg nauczyli ( zjiáiác nic dofkonałoićt fwoie ) mieć po 

gálenie nád ułomnościami poddanych pryy {Lidem CHRT- 
ST'USOIPTAT,. {tory y wprzód chciał czynić, y cierpieć, 

amż elTisczyć, y służyć, aniżeli żeby mu- służono. T 
żeby popraw owali poddJnych pilnie, by przykładem .

Hele go Kapłani niebyli {aráni.

ROZDZIAŁ LIII
SYN BOŻY mówi do Oblubienice;

wielka rzecz ieft, yowfzem wielkie 
dźi wowiiko ieft,że gdzie fię KrolChwa- 
ły upokorzył, tám człowiekzoftawfzy 
ná rachunkach, chce fię podnosić w

pychę. Albowiem, ieśli ieft kto pn‘ 
łożony nád infzymi, dla tego niefl1 
fię pyfznić że przełożony ieft, áíe ty# 
więcey bać fie , bo wfzyfcy iedneyi* 
nátury fa, ywfzelka moc ieft od Boji

Záiííe
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?iífte ieśli dobry ieft, który bywa prze
łożony, od BOGA ieft, dla włafnego, y 
drugich zbawienia ; à ieśli zaś zły ieft, 
zá dopuszczeniem Bożym ieft dla po- 
iráwy poddanych, á ná wiekfzy fad 
woy, Anie dziwna rzecz ti ieft, ile 
odną , y fpráwicdlíwa , żeczłowiek, 
ttory pogardził poddány bydż Stwór
cy fwcmu, pinowinia podleyfzego, 
ý podobnego fobie dobrze żeby do
świadczył; dla tego gdy kto ilbo by
wa przymufzony , albo prágnic

piać iedtiik męki, yKrzyż, poznał? rze
czą fáma, à to dla tego, ábym ná przy
kład dal siebie infzym,pierwey począł? 
czynić, aniżeli uczyć, y ftużyć chciał? 
niż áby mnie ftużono. TikvMátká 
tnoiá, choć była Apoftolika P ANI, 
wfzikże pokorę nid wlzytkich umi
łowała, y iákoby icdná bytí z nay- 
mnieyfzych,i dla rcgo wftrjpi łi do nay- 
wyżfzego fzczęsćia. Przeto przełożo
ny niechayzna w niedcftátkách wła- 
fnych, poddanych nicdoftátki, y nic-

bydźni przcłożeiiftwie, takim fię nie- chay upatruie.żeby ini ftowy.áni przy-
Chay pokaże poddanym, żeby był łi- 
ßtawy wobyczáiách y wžvwocie, po
żyteczny też w fpráwiedliwośći, y w 
lufznośći : nád to z zárowney niturv, 
yfzelki który, ieft przełożony, ma fie 
lipokorzáč, y mierzyć famego siebie 

fimym fobie, żeby fię ni* wynosił 
ię y z siebie fámego, niech fię uczy 
Sieć politowanie nád infzymi : nie- 
:hay fię też obawia, áby mu taż miár- 
a, która on mierzy nie odmierzono. 
Ták ia BOG, y Człowiek miarkowa
łem siebie fámego, bo lubo ludzki de
fekt znałem przez umieiętność, ćier-

kfádámi, áni złym używaniem zwierz
chności fwoiey.nie podawał máteryey, 
áni okázyey dogrzefzenia innym, bo 
nic ták nie pobudzagnicwuBoikiego,y 
ludzi do grzechu, iáko rofpuftá Prze
łożonych; álboWié gdyby był Heli Ká- 
płan,iiko Finees, yMożyefz ftał w mo, 
cyK.ípiáiíftwáfwego,y miłował bybył 
duchownie Syny fwoie, wfzyftek by ra- 
dzáy iego był zbiwion. Ale że fię ćie- 
lefniechciał podobác fynom, dlatego 
pámiatke fwoię zoftawił wućiiku, y 
potomkow fwoich wziwftydzcniu, 

*** 

eJiCHRYSTVS powiada, ze świat ten byťpn&yiáciem iego iáko 
řufiynia, iv {torej bylá iá{o ftudnia mętna-, to. icfi miłośćświetekas 
fia {torey siçdm drog bylo grzechom, {tory,ni cbodýili Po- 
\ániey y Zydowie iá{o ślepi. Ale on pr^yuitwßy C’zJowiecz.en- 
ßwo j oświecił świat po {a^awßy drogi do. Niebá; {tore śe u-t-ś 

nárosty ęhwafiem grzechów , dla tego tera^ pojyfa te stó
wa fwoie tej Xięgi ná świat, {tore {torg,yby pZZJ/ięh, 

y ttc\y n{iem wypełnili,, będp ^bawieni.

ROZDZIAŁ LIV-
łafka wfżyftktm płynie; dla tego uczy*

Matką boża mówi do synai
Błogoftawiony ty badz SYN V 

noy, ty ieftet początek bęz początku 
záfu, y możność bez ktorey żaden nie 

poże bydż możny. Profzę ćie SYNV 
toy. wykonay.możnie coś mądrze po
żal; Odpowiedział SYN: Ty isftcś ii- 
o napo.y flodki pragnącemu, y iáko 

hodło oblewáiacc fufza, bo przez cię

nię o ca prosifz. Znowu mówi SYN; 
Świat ten ppzed wcieleniem rnpim, 
był iákonieiáka puftynia, W ktorey ftu
dnia byłd metna ý nie czyfta, z ktorey 
wfzyfcy piiacy, pragnęli tymwiçcev, 
y ćiekace oczy tym Więcey chorowa
ły Wedle tey zaś" ftudnie ftáli dwáy 
mężowie, z których ieden wofáiac mo-

Vw wił:
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wił: pijcie beípiccznie, bo lékař* przy* ty w i* «BQQIIM OYCĘM. y ?Î>V. 
ehodii odcytmtite wfzeldkt chorobę CHEM Swiçty«t içdcn BW pEzyfeo 
ßrttgi ziś wołał: piyćie wradoféi», ifm mwiu ïfifpûm Cztow«. 
prazna to rzeczieft, ni? pewnych rze* czefiftwo, opowiadane iitytti« wovi» 
czy ptdgnać. Dotey tedy ftudnie śwdm Hm Co BW obiecał, á Moyzcf/.w 
drog było, y dlatego doftndniewfzy* jwfał wypełniło % koęhayćięfzt.ftęro 
fey fzli. Swüt ridytemdobrzedo pu- dy wNitbieftieH bozim<|
ftynieprzyrowndny teft, gdzie fą beflye feie ptżfBHwa, i wiekuiftedam w#». 
$ nic pożyteczne drzewd ? Wody nie^ Pokazałem te? pcdmiorák:» drogę, 
czyftes feo człowiek iáko beftyaęhęt* prtcf km* ezlowrek od fjaroínpsq 
Wy byt 1)4 wydinie krwie bliźniego fwoiey miał fi? odwwetó i ábowirm 
fwego. nie pożyteczny w oezypk^ch pekazafęm yfeoftwo, y poflufzeóíiwo, 
fptáwiedliwořéi, ynieezyftyprżezRtp-: náu&yfetn poftm y iwtthww ob'0--
powściągliwość yęhęiwosę.Ndteytędy piłem fitpede^UtetWd» é bj*wm ftt 
jmfiym iżukdli Jndżie Bodnie mçtney, ni MedlUwi«, y podeymowałem ro- 
ro îeft miłości Iwietckiey, y czei icgá, śmiewiftd: Obrałem prac* y boiesh 
ktora ieft głęboka wpyfzg, mętna w podjąłem męki, y wzgardzoną «mied 
pieezpłowanm, y Pariniuokotoęiźłś Tę albowiem drogę przez siebie h 
y przez íiedm grzechów śmiertelnych, mego pokazałem, przez ku*« przy* 
y i^koby przez í<edm dróg pr?yftęp pietę moi pt?c? dłngi ezfc «bed»k 
byłdcMiiey. pw# zdś mężowie Ač«?? dl? terà?zepfowdti 6f ti drogi- Spił 
wedle ftndnie, wdczf MtfttZf Fegdń- Óraźnłoy przechodzący, koc bála f>ę* 
fkie, y üydawfkie? Doktorowie Üb9- fOOżn-Jfthl nowych rzeczach; dław
wiem Żydowicy pyfznili hę zZakeno, go powMof. ń nie bp tę milczał ? 0| 
który mieli dniezdehowdli go, Aż.e devme głos w-efeła, y ofddzę winnic) 
bdrdzo chciwi hyli, dla tępo Ind flowy moh »feřwi » którzy będą pożytd 
y przykiádámi pobudzili do fznkźnia czynię czátow fworch- VfzdkkeBw
ďoczcfpycli rzeczy, tnpw'iao Ppdżfie, dług polpolirey przypowieści; miech'
y zyidie beśpiecznie, betdeffyafz przyi- itjęprzyiaęUddnM oniydnił hę przy,a' 
dżię, y przywróci wizytko? Pektoro- ęieie, Pt?.nopo|i£ Przyjaciołom me- 
wic zPogáófcy mówili i zdżywayęię im <i°wá ßodfee nad figi,wdziççznKfi 
(tworzenia, które widzicie, bp diater fzę nádmiod, drpżfzę nád złoto, kto
go świat ßwerzopy ieft, abyśmy ft« tefcgiifey którzy przyjęli, y uzymiü 
wefebli- Gdy tedy człowiek wedle fię, będą mięli ikarb on, który ná wi
tego figi, że dni Pdnd B0OĄ uważał, ki fzczęlhwy ieft, d nieufidię, dle řj 
dni myslił o przyfzłych rzfczáeb, *4 ’ fozmnażawżywo^ii wiekniftym,
MATKĄ BOŻĄ povpiäda, że dofezę możę bydl zycąnązlou
O u 4 gadĄina^ w {torii ona od Rod^icou? pocięta byfá\ którzy. (« 
tvtçcey 'vc\yni,li ^ poshtßenjhvd Bodego, 4 md eh ^rojkoßy wfy- 
jf«p, y mÇMJ tëni fyc-ÁW9wtf4 WtfaH voffcoß hej

łtjhĄ dle mfUttP4* BQQ ie\y Poeze-éw iey fao/oh me hyi 
%ßva\ wfytÿm V?Údomy, dýhy prmęlĄ ro^iajmdfd Vtyfó 

ßvego. nmtmtclonego,

ROZDZIAŁ LY-
MA»



Obiawienią Niebicfkiego. ^28

MATKĄ. BOŻĄ powiidą: kiedy 
O5dcc moy, y Mitki moii, Mał- 
jeńlki© fp.ofpbem fiç zefzli,, więcey 

to fpriwowářo poftufzeńftwo. aniże
li wolą, y Więcey tám fpráwoWáfá mi
łość Bożą, iniżeli roikofz ćielcfna; il-

Íowiem oni godzini, w którąpoczę- 
im fię, dobrze może bydi*áz\yána, 
ęłota godżini, y bardzo drogą, bo in

si Aląfzonkqwię fchodzą fię z rolko-, 
jzy ęjcięfnęy, moi zaś Rodzice zefzli 
fię z poiłufżęiiftwi, y przykazania Bo
żego, Pobrzę tędy złota godżini mo
je poczcćie było,albowiem ni ten czas 
początek począł fię zbawienia wfzy- 
tkich, yćięmnośći iikoby kwapiły fię 
do świitłpśći, Pan BQG albowiem

pfqbliwa nie iik» rzecz, y od wieku zą, 
krytą, uczynić cbdąłyy fpriwię fwoiey, 
iikp uczynił W rózdze fuchey, którą 
zikwitnęła. Ąle Wiedz że Poczęcie 
moi« nie wfzytkim znąiome było, bp, 
rąk ęhćiął BOG, ii iiko przed Zako
nem pifanym uprzedził Zakon przyro
dzony , y dobrpwolnc obieranie do
brego. y złego, i pp ty© ©jął przyiśę 
Ząkon pifány, ktQr-y miał zachowię 
wfzytkic nie porządne ípriwy. Tik 
podobało fiç BOGV, że przyjaciele ie- 
go pobożnie wątpili p Poęzęćiu moim, 
áby kiżdy pokazał ż.irliwość fwoię, 

ążfcy prawdi rozjaśniała czilu ni- 
znaczonego.

■* *
«

fANNA MARTĄ powiada, liko. Narodzenie iey byto przez 
fgr#mę pofyoUt^ y było początkiem prawdziwych radości, bona 

ten czas wyniknęła latorośl, z ktorey wyfiedłkwiat wdzięczmy 
wßytkjm Narodom, przy ktorey Narodzeniu czarci zęba
mi zazgrzytali, Sprawiedliwi fię radowali, á ^ny ołowie 
fię węfelili. T uficarźa fię ná niewiáfly, które z na- 

kożeńfiwem tego meprzeftrzegdia.

ROZDZIAŁ LVI
P ANNĄ MĄR.YĄ powiidą: kiedy 

Mątkimpii ©nic porodziła, przez 
fofpohtą bramę wyfztim, bo iniżym 

jpofobe© nikt nie mógł fię rodzić, tyl- 
Jto z ofobliwey łiik:SYN ©oy, bo iiko 
|\yiżę!ikięy nitUEy ięft Stworçà, ták też 
cudqyyntç ęhćiął fi? urodzić, y niewy- 
Biownię. Kiedym fię ią urodżiłi , nie 
feyłotp tąyno czartom, ile przez nie 
iékiç podobiefiftwo mówiąc, ták pni 
ijnyślili: pto nirodżiłi fie Pinni iikaś, 
Ï0 będżie©y çzyniçïilbo.wiçm coś cu
downego pokizuic fię Wf-iey ni przy- 

ifzłycząs. jeśli ząfądzie©y niruę włży- 
tkie z.łośći nifzęy śicći, porwie iąiąko 
kłoczęr. ieśli upimuemy z pilnością 
Wfzytk.ie wnętrzności iey, mą potężną 
ftbrpnęą ini fię w niey zniyduie zma
zą, gdżieby koniufzczękgrzfchu miał

fię ziwieśśić- Dlątego trzebi nąm fię 
bać, bo czyftpśćiey będżienąs męczy
ła; łalki iey zetrze cokolwiek w nas 
ięft mocy: ftitęcz:npśę ięy zarzuci nas 
pod nogi iey: Przyiaćielę tcżBoźi, kto- 
jzy w długim pczekiwiniu byli, mowi- 
ijzi natchnieniem Bożym: czemu iuż 
dłużey mamy fię frąfowić? y owfzem 
ęiefzyć fię na potrzeba, że fię nirodżn 
já światłość, która (oświeci ćięmnośći 
nifze, i pragnienie nifze wykona fic. 
Ąnyołowie tcżBoźi wefelili fię (lubo 
ich wcielę było ząwfze w widzeniu 
Boży© ) mówiąc tik: Nirodżiłi fię ni 
żiemi pożądaną niejaka rzecz, ynay- 
przedntęyfza w miłości Bożey, przez 
którą odnowi fię ni Niebie y ni żiemi 
pokoy prawdziwy, y upadki nifze na
pełnią fię. ZiprąwdęCorko powii-

dąm?Wi



XiÇgâ
dątn tobie, źe Nirodzenie moie po
czątkiem byłoprawdźiwcgo wefcla, bo 
ni tě czás wyniknęła litorośl, z ktorey 
wyfzedł kwiat on, ktorego Prorocy y 
Krolowic prignęli. A gdym byłi ta
kiego Wicku, żi m ogłi co rozumieć q 
Stwórcy moi, ni tê czis nic wypowie, 
dźiiną miłości» do niego pałali,y pra
gnęłam go zupełnym fercem. Przedzi
wną też táflc» záchowána byłim, że si
ni w młodym wieku niezezwoliłirn 
ni grzech, bo miłość Boża, y ftirąnię 
Rodźicow, do tego wychowinie ucz- 
ęiwe, obcowanie z dobrymi, y gorą-

cosć wiedzieć o BOGV przcmięfzki. 
wała ze mną. Teraz zás nik»r-żąm fię; 
że one biiłegłowy, które fię rodzą, y 
rodzą zeftráchcm, y rodzą flç z nie. 
ęzyftośćią, y kochii» flç w niey, nic u- 
ważiią,nayczyftfzego Narodzenia me
go; ale gorfze fą nid beftye, bo żyi*,t 
bez rozumu, żyią ziifte według ćiśłi,- 
dla tego niechay ućiecze-od nièh ro. 
fkofz odeydźie od nich duch czyftości; 
yipłyoic od nich wcfelc wiekuifte, i ny 

pełni ich duch nieczftośći, któ
rego naśladowały.

. * *

PANNA M A R Y A w Dźicń Oczyfzęzęnia powiedziała 
Oblubienicy, Je oni nie potvzjbowMi ocz,jf cienia, bo he\, 
ajijjji e\yfta bjfi, wfikJe Jeby fię wypefnifj ProroBwi, ebciatou, 
W Zawonie, j pod Zakonem żyć, y nic-w fobie- ofibnego nie pak* 

Złowić, Me rp pokorne mießkic- Powiada tej, Je miecz,, o 
którym $ymęon powiedjiaf, SzjeJćię bokjći Jjwoti iey

Tiitfę pfz^nikn-ąŁ J

ROZDZIAŁ LVII-
MATKA KOZĄ mówi do Oblu

bienice Synowfkiey, mówiąc; 
Corko oioii wiedz, Że ia niepotrzebo-- 

wátám oczyfżęrenią iikp infże biało
głowy, bo Syn moy, który fię narodził 
ze mnie, on mię oczyśćjł. Ani iaża, 
dney by nawrnicyfzcyzmázy nie mii- 
Jánij bom SYNA przenayęzyftf?ego 
Tez żadney zmázy porodilM. wfzakże 
tedy żeby fię Zakon wypełnił, y Proto, 
ftwÍ według Zakonu,w Zakonie chcia
łam żyć; áni według Rodiicpw swiey- 
ckich żyłam, ále z pokornymi pokor, 
nie mięfżkąfim 5 inim chćiałi nad in- 
fzych co ofobnego mieć; ale wpoko- 
rze naybśrdźiey kochiłS fię. Tikowe, 
go też dnii , iiko dźiśia, boleśći mi 
przybyło; bo iczkoiwiek wiedziałam 
z natchnienia Ducha Bożego, że Syn 
rr.oy miał cierpieć, wfzakże zffow Sy
ni eoriowych, którymi opowiedział, że 
miecz piiąłprzeniknąć duftę moię.y

że Syn moy miał bydź położony ot 
cel, któremu fię wfzyfcy mieli fprzeći- 
wiać, ćiężey przeniknęła feręe moit 
boleść ta, która też ták długo, iżeffl 
była wżięta do Niebá zćHłęm, y z Du- 
fzą, nigdy nie wychodziła z fercá me
go, lubo z pociechy DUCHA Bożego 
paiárkowáfám fię. Chcę ábys też wie- 
dźiśłi, żeodonego dni» boleść mcii 
fześćiorikabyfi.- naprzód byłi w my
śli moiey , ilbowiem ilekroć fpoyrzi. 
łim pi SYNA niego, ilekroć powiii- 
łam go w pielufzki, ilekroć widziałam 
ręce jego, y nogi, tylękroć umysł mof 
jakoby nową boleścią przenikał, bo 
mvśliłam iiko miał bydźukrzyżowś- 
nys Po wtóre była boleść w flnchu mo
im ; ilbowiem ilekroć ffyfziłam ni' 
śmiewiíká Syna mego, kłamliwi, 1 
zdridy przeciwko niemu záíadzont- 
ttlekroć timyfi moy oblewał fię bok' 
śćią tik, że ledwo fię mógł zatrzymać.

ile



Obiáwíenía Niebiefkíego.
(le -zi pomoc* Boż») boleść moiá, 
(jjofob y przyftetyność miiłi, iby nie 
cierpliwość, y lekkość nie pokazili fiç 
pc mnie ; po trzecie boleść moiá bylá 
{Widzeniu; albowiem kiedym widzia

ła Syni mego, i ono go wiążą, biczu.-* 
j, y ni.drzewie wicżfziią, upadłam 
ikoby nipoły, umarła; ile przy fzedl- 
(zy ku fobie, ftąfim bolciac y tik cier
pliwie znofzac, żc ini nieprzyiaćiele, 
iniinsi we mnie nic nicznáydowáli, 
ąylko ftateczność : Po czwarte byli bo
leść moii wdotykiniu; ia albowiem 
Z.nfrymi złoży lim Syni mego z krzy
ki, obwinęłam go, y wiożyłi w grob,
Ítik ni ten, ęzis przybywało mi bole-* 
Ści pi picy, żc zaledwie ręce, y nogi moć 
iimiity co, siły do otrzymania fiç. Q 
9ko. chęrliwic ni ten czdj ridibym 
łyM pogrzebiona zSYNIM mo
im 1 Piątą wielką boleść cierpiiłam

z Wielkiego prignienja przyiść do ÍJV- 
NA mego, iiko ©n w ftąpił do Nieba, 
bo długa przewłoka którą maiłam ną 
święcie po WNiebo.wfiapięniu ie- 
go, boleść moięrozmnażiłi: PoSzo*. 
fte, cierpiała m boleść z u.ćiiku A pofto- 
łoW-, y Przyiaćioł Bożych» których bo
leść była boleść moii, boiąc fię ziwfzs. 
y boleiąc; boiąc-fiężeby nie w pádli vy 
pokufy, y w ućifki ; bojeiac że flowom 
SYNA mego na kiżdym mieyfcu fig 
sprzeciwiano. Ale lubo łdfki Bożą 
záwfze przemicfzkiwifá ze mną, y wo 
la moii była wedle woli Bożey , ie, 
dnifczc boleść moii uftiwiczn» byli 
■zmięfzinaz pociechą,iżetn była wzię
ta z Cliłem y zDufzą w Niebo do Sy
ni mego. Dlatego Corkoniechay cię 
odchodzi boleść, ti od Du,fze twoiey, 

bo gdyby niebyło ućiftow, bardzo 
miło przyfzło by ich do Nieba,

MATKA BOŻA powiada Oblubienicy, te nie n,inievf/a oná 
Znieść byt* iey między tnßemi, to ieß {tedy dla boiáínt uxte{afd 
\,Syncm fäoiyi do Egyftuyy ś.e sfyßafd,. ic Syna iey yrzjciládoxval 
Uçratdy y nkmowfotký pozJbiiaf: Tpomada p*$kw£ « onych

rzjeczjtehy co Syn tey czy ml tv dśiećmftwie, y mmfodołći 
ßp-oieyx ái do, c-ZjĄftt prr%,ep.wiódóma%y męki.

ROZDZIAŁ LVIII-
Matka boża mówi do Oblu

bienice: Powicdżiiłim ęi o bo
leściach moich, ile y oni boleść nie 

byli. mnicyfza, którą miářám, kiedy 
Syną mego ni ©flám uciekając do Egy
ptu, y kiedym ftyfeiłi że nic winnic 
íiiatki zabijano, i Herod ni śmierć 
kukał Syna mego. Ale aczkolwiek 
Wicdziillm, co było, nipifan© o Synu 
moim, wfzakże ftree moie dla wieł- 
kiey miłości, która miałam do Syná 
mego, boleścią y fmutkicni nipełnii- 
łofię. Teraz ziśmogłi byś fpytić: Co. 
czynił Syn mrvy przez wizytek on ezis 
"deku fwego przed mękąfwoiai Od
powiadam, Żc iako. powiada Ewinge-

Xx

lia poddány byłRodźicom, y iiko ia- 
iżc nicmowłatki toż czynił, iż przy* 
łźedł do lat wiçkfzyeh, y tim w mło
dości iego nie było bez cudów. Iiko 
fl worze n i a fluży ły Stwórcy fwemu, ii- 
kobałwiay ziniemieli, y wiele ich u- 
pidio w Egyptćte zi przyiśćiem iego, 
iiko mądrze przepowiadali, żc Syn 
moy miałbydź znakiem wielkich rze
czy przyiżłych, iiko mu też ufiugo- 
wili Widomie Żydowic, iiko ini ża
dne nieochędoftwo nie podało ni 
nim, ini ziwich finie we wlotach iego 
nie pokazało (ię, co o wfzytkich rze- 
czich nie porrzebi tobie wiedzieć. 
Gdy W Ewangelicy znaki Boftwi, y

Czio-



Xiçgi Szofta,
Czlowieczenftwá iego przekładiia fię, 
ktorećicbic yinfzych zbudowáé mo
gą. Gdy zás przyfzedł do Wiçkfzych 
iar, uftáwicznic fię modlił,y bedac po* 
ilufzny wftępował známi ná podáno* 
wionę święti do leruzalem, y náinfze 
mievfcá, ktorcgo poyrzěnie y mowi, 
ták cudowna y przyiçmna byfá, że wie
le fmutnych mowifo, podżmy do 
SYNA MAR.YEY, odktorego może
my fię poćiefzyć, Pomnażiiacfię te* 
dy wlećiech. y w mądrości, ktorcy od 
początku pełnybył, prácowařtež rę* 
ki mi pod czas około tych rzeczy, któ
re icrnu przynależdły; y każdemu zo- 
íbbnánam powiidał fiowá poćiefżne, 
y fio.vá Boíkic ták, że niewypowie
dzianym weftlem uftáwicznie ndpeł- 
nidliśmyfię Gdyzáš w boiázni, wu* 
boftwie, y trudnościach byliśmy, nie 
fpráwowaf nam złota, á ni srebrá, ále 
napominał do cierpliwości, y cudo
wnie záchowáni byliśmy od menáwi* 
fnych: Żywność też nifze mielis'my 
pod czás z opatrzności pobożnych lu
dzi, pod czás też z prac* náfzey ták, 
żeśmy mieli potrzeby ná famo wycho
wanie, i nic ná zbytki, boniciitfrego. 
nie fzukaliśmy, tylko, famemu Bogu 
fiużyć. Po tym zaśię rozmawiał on 
w domu rowim/Jco z Pryidęiołdmi, 
którzy prgychadżifi o Zakonie, y ęo 
on znaczył, y o figurách. Dyfpuro- 
wałteż iáwnic z mądrymi, ták, że fiç

dżiwowili mówiąc: Oto Syn Jozefa 
naucza Mifirze, iàkis'Duçh wielki ffip, 
wiwnim. Gdy zas niektórego czálit 
pomyśliłam o męce iego, áobaczyj 
mię bárdzo finutna; Odpowiedział 
mi, wicrzyfz Matko, se ia w Oycu ie, 
Item, à Ociec we mnie ieft? Izáliz tył 
pomazána iefteś ná weyśćie moie, al
bo uciśniona? Czemu że fię frafuiefz? 
Vola albowiem Ovci mego ieft, że
bym ía podlał śmierć, y owfzem woli 
moiá zOycem, Co zaś mam zOycl, 
nie może ćierpieć, ále ćidło, ktorem 
z ciebie wżiał, będzie ćierpiało, áby 
ciał infzych było odkupienie, ydu, 
fzc zbawiły fię. Ták tez poftufzttf 
był, że gdy Jozef rráfunkiem rzekł mu, 
uczyń fo, átbo owo, záraz to czynił, 
bo ták iákrywał Boftwi fwego moc, il 
tylko ode mnie, á pod czis odjozcfi 
nie mogło bydź poznane. Widali- 
im y też światłość przedziwna, ktorl 
częftokroć ogarnyWałago, y głofy An- 
ielfkie śpiewdiace nád nim ftyfzelistu!, 
Widzieliśmy też że mecfyśęi dm 
chowie ( ktoę-zy przez Ěxorcyftj 
doświadczone w Zakonie náfzyffl
nic mogli bydż wyrzuceni) wycho
dzili, tylko uyrzeli obecność Syna me
go. Oto Corko niechay te rzeczy bę
dą ufiiwięźnie w pamięci twoiey, i 
dżiekuy Pánu BoGvgorççey, bo ptzeî 
cię dźieęińftwo fwöie infzym chciał 

oznáyniió.

Al A T K A B O Z. A powiada Oblubienicy ; co uczulą záraz 
P oc^ęwjSy Syna Bosego, y co ucyuly oná,y Hel\,bietá w obíápie- 
rán \v7.áie>nnym,y n Śn iętym ponneßkanin ich,y iá{o po tynu 
/inyoí cicßyf lękatęcę ße, y nauczył Jp\pfá dśiwmęcego fięt f 

powiada świętobliwy fjpofob ij'cia, który ona y Io\,ef Z^acha* 
wali,y wiele cnot zacnych Io\,efowych.,

ROZDZIAŁ LIX-
MATKA BOŻA powieda: Kiedy 

Anyoł opowiadał mi, że fię Syn 
Beży n jął narodzić ze pinie, zárazii-

kom zezwoliła, cosniezwyczáynego, 
y dziwnego uczułam w fobie, dla tego 
zadźiwowawfzy fię bardzo,pofzłśm de 

Elżbie-
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Obiáwienia Niebieíkiego»
Elżbiety pöwinncy moiey, ábym ią po- 

! (iięizyłi brzemienna, y ibymfięznią 
! pimowifi o tych rzeczách,co miAn- 
I yof powiedział, A gdy mi oni wedle 
i (ludnie zabiegła, ywziięmnie obłiph 

Jiśmy fię, Niemowlątko wżywoćieiey 
cudownym i widomym rufzenié fię,ri- 
fjiiiąc fię wefeliło; Jatcżpodobnię nic 
zwycząyną radości* ná tě czas porufzy 
iafię wfercu mol,tik,że ięzyk moy.roo 
Wil nic pomyślne (łowi oBogu,i Dufzi 
tnoii ni ten czas ledwo Gę od ridos'ć( 
\łe mnie zoftiłi.Gdy tedy Elżbieti dzi
wa wiłi fięgorącośći Ducha,który mó
wił we mnie, y ia nie mnicy dziwowa
łam fięwniey łifce Bożey, obiedwię 
Błogofiiwiąc PinuBOGVftilismv po 
fpołu przez kilki dni. Potymzisni- 
(Upili myśl nie iika koficaę wumyfl 
tnqy. Jikowym fpofohęm, y ziikim 
jiabożęńftwęm miiłim fię rnieę do 
tak wielkiey łifki mnie uczynioncył 
com też miiłi odpowiedzieć, gdy by 
jnię pytano iikom poczęła, albo kto 
icftOycem Syni, który fię ma niro- 
iiźićl iibo żeby Jozefzipodufzczenić 
mcpirzyiaęiellkim ęoinfzego nierozu- 
tniał o mnie/ Agdymią tik myśliła, 
Anyoł nieinikfzy odonego, którego, 
pierwcy widziałam , ftanął, mówiąc i 
BQG ną(z, który wiekuifty ieft, ten 
ieft z tobą, y W tobie ieft. Nie boyżc 
fię tedy, bo ten da tobie mówić,ten 
będzie fprawował kroki twoiç y miey- 
fęi : On fam wykona fpriwefwoięz 
tob* możnie, y mądrze; Jozef ziśk to
tem u poślubioną byłam, gdy zrozu
miał mię bydż brzemienna, dźiwuiąc 
fię, y za nieprzyftoyną rzecz rozumie- 
iąc mięfzkię ze mną, trifował fię nic 
jedząc co miął czynić, któremu Ary- 
yoł we (nie rzekł - ntę odftępuy od Pi

ny poślubioney tobie , bo iąkoś(łyfzał 
od niey tedy to ieft prawdziwa rzecz; 
poczęła iibowiem z Ducha Bożego, y 
porodzi Syni,Odkupicieli świata,wiec 
ftui icy wiernie, y bądź wftydliwośći 
icv ftrożem, y świidkiem. Po tym od 
onegodnii Jozef fiużył mi, iiko Pi, 
niey (woiey, á i am fię też do fpraw ie- 
goy naymnieyfzychlkłąniifi. Po tym 
ią uftiwicznie byłam ni Modlitwie, 
rzadko chćiiłim bydź widzianą, ywi- 
widzieć, y wychodzić bardzo rzadko, 
tylko ni Święta nąyprzednieyfze, ęzn- 
Ćia nocnego, y przy czytiniu, krore 
Kapłani naśi odpriwowiii, z pilności* 
przeftrzegiłim, rndiąc pewne cząfj' do 
prac ręcznych, y uważna byłam do pq- 
ftu według tego, iiko naturą moiá mo
gła znies'é ni ftużbie Bożey : one zaś 
rzeczy, które nam zbywały W żywno- 
śći,«Uwiliśmyubogim.konrentuiąc fię 
z tego, cośmy mięli, Jozef zaś tik 
mi iłużył, że nigdy z lift iego me było 
ftrfzine ftowo nie przyftoyne, nigdy 
fzem rżące, nigdy gniewhwc ; albowiě 
on był birdzo cierpliwy wuboftwic, 
pilny wpraev, gdzie była potrzebą- ću 
ehy nś ftrofowinie, poftufzny Wpo- 
ftudzę moiey. Prędki obrońca prze
ciwko tym , którzy uymowili Pinień- 
ftwu memu, wierny świidek cudów 
Bożych. On też ták umirły był swii- 
tu, że mc nie pragnął, tylko Niebie- 

■Jkich rzeczy, y tik wierzył obietnico 
Bożvm, że uftiwicznie mówił- Day 
Pinie BOŻE żebym żył V oglądał wy
pełnioną obietnice Bożą; albowiem 
szsuiko chodził między ludzie, y do 
rady ich, bo wfzytki żadzaiego była, 
bydź poftufzny woli Bozey, dla tego
teraz chwałi iego wielką ieft,
* ■ ‘ ' ***■#.

'w-
MATKA BOŻA posiada Oblubienicy x Zc Hieronym Święty
'Nu wfytf il o wiiçéiu icy Ctata do Nieba, ále że- Pßn BOG nie 
ob.ińwit ińłnie prawdy,t dlatego w o lat on pobożnie wątpić, aniżeli 

pewne v dawać co nie- bjto pokajano. T dla tego nápifaf w li-
1x2 i‘ie
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iacßpoim, se tego nie widział, yprz^yddte tt*- Pánné nie ca a 
chwale Hier anymá. Świętego,

ROZDZIAŁ IX
MATKA BOŻA mówi db ObMi* 

bionice 5 Co tobie powiedział 
Jfliftrz on * który roftrzalgł iłowi w li* 

śćie Hicronymi mego. który mówi o 
wzięćiu moim do Niebá, ze nie miał 
Bydż czytiny wKośĆielc Bożym, bo 
nuť fię zda íákoby wpiśmie onym, 
miafHicrąnym wątpić o wNiebowzię- 
<iu moim dlatego że powiedział áby 
ni« miał wiedzieć iesiiicften* wzięta w 
Ciele,'albo nie t ilbo ad iakicb pcrfiS 
odniesiona* dlatego ia Mátka Boża 
Odpowiedąm Miftrzowi, że Hi er o. 
nym nie wątpił o w Niebo wzięcia 
moim: ależePąnBOG nieobiświł
Uśnie tákowey prawdy, dla tego Hie-

rortym Święty wolałpobożnir wątpić, 
4 niżeli to twierdzić;, eonie było po. 
kazanood Bogd. Alt Wfpomniey cor, 
leo com ći pQWiedžiífá pierwey, 76 
Bfjeronynr Święty był miłośnik wdów, 
y násládowci Zakonników dófkonťl 
łych, y wyznawcą, y obrońca prawdy,! 
który zafiużyłći modlitwę onę, ktol 
ras mię pozdrawiali. Dla tego teraal 
przy daię, że Hieronyro Święty był rrą f 
ba dług*» przez ktor* tnewiłt>Veii| 
Święty j także też y płomieniem o[ 
gniftym z otregoognia ktorv przyfzcill 
ni mnie, y ni Apoftofy wdżieńSwiłl 
tcczny i dla tego fżęzcjUwr którzy ttl 
trąby naśladują. B

MATKA BOŻA powiada Oblubienic}' ze po w Niebj 
U?ftppienw,STřSHrdfug» ýyfá ná miecie^ ^melkýt. éâtoJetçi nit\ 
vtiechjdipe mieyfeâ giâiw »n omęeyywy byf,y cudo unie rzeczy pii
U\,owafy Jto dcpułćtfP. BOG, áby pvzylfM¥śyn>o.tĄy cnot ieji
vielt foî f*áar«eiUi Apaßo^m/K aby ßg riwierdśiUg jt aby iej

tereny przybyła. T p*{ázwe przyczynf, ezgmn w fâebu
wzięcie tey me wßytkym zji atome

ROZDZIAŁ LXÍ-
M

atka boża powieda* wfpo.
mniy Cork o że niegdy, gdy minę, 

lo kilki lar, wymawiałam Hietonymi 
Świętego o w Niebowźięćin moim? te. 
raz ziś prawdę tego Wniebowiręcia 
mego pokażę tobie; Ja záifle po w Nie- 
bo wftapieniu Syna mego, przez dfn 
gi czas żyłam ni świećie, á tego chciał 
Fan BOG, áby (obaczywfzy cierpli. 
mosc, moiç , y obyezáie maie) wiele 
Dufz Gę nawróciło do Pini BOGA; 
Apoftofowie Boži, y insi wybrini'zeby 
fię utwierdzili. Także też przyrodzo
ne ułożenie Clili mego to wyciągało

żebym dłużę y żyła, żebykoroni m«it| 
przymnozyłi fię 5 ilbowiem wfze a 
kiego cza fit po w Niebowftąpicniu Sjl 
ni mego, póki żyłam , nawiedzała«’ 
mieyťcá, ni których on męki cierpiał 
y curii fwoie pokázo wał. Ták męki 
tego wièreu moim wyrażona by!1! 
że choć iádfám, álbo prácowalám, iii 
koby świeża była w pá mięć i moiefl 
T*k^ też zmvfly moie oddalone byffi 
od swietckich rzeczy, że uftiwiczni1! 
iikoby nowym i żądzami zípalifám ftęl 
y wzáiem boleściami pobudzałam Sel 
wfzákgc rák boleść miarkowałam, | 

we feie

*



peTele moie, ze nic nie opufzcziłim ? 
ych rzeczy,które przynależały do Bo
ji, Ták tez między ludźmi biwtła fię, 
:em ni nic optoczżywnośćiikromncy 
y tych rzeczach w których fię ludzie 
:ocháh, niepátrzyíá, dni też briłdm. 
kżewNicbpwźięćiemoie nic wielorçi 
yiidomcLbyip, dnitężonitn powiida-

Krolowa Niebiefką powiada Oblubienicy, iákej îey Anyoî 
Opowiedział czás, którego ona miáfá zeyśc ztego świata, y z
'jálem w Ntebo wflępić. Powiada teł Pánná (pofolt zeyśćia__«
fwego, y rozmyślania w których dußa iey myihlá ezáfit śmierci 
woiey. T o nieiákich wielmożnych rzeczach, które fit sflály ná 

ten czas ,• y kiedy wzięta, bylá do Nieba ćte/eśnięj,

ROZDZIAŁ LXII-

Obiawienia Niebięfkiego. ^34
no, to chciał Pan BOG który ieft Syn 
moy, ąby pierwey wyriźiłi fię ni fer- 
cich ludzkich Wiári W biiebowftąpic- 
nia iego, bo ferci ludzkie trudne, y 
twirdc do wierzenia były o w Nicbo- 
wftąpienjn iego, iiko dileko Więcey 
gdyby było przepowiedáne záraz ni 
początku wiiry w Niebowźiećie nioie.

i 4 A-TKĄ B OZ A powiida; Gdy 
VXniektorego dnii po wyiśćiu coś 
ie wiele lat po wNiębowftąpieniu 
yni mego, birdzom fięfrdfowałi pri- 
nąc przyisć do Syni męgo, obaczył| 
nyoři iifnego, iiko y przedtym wi,- 
ziiłim, który mi rzekł; Syn twpy, 
tory ieft BOG, y Pan nifz, poffał mię 
powiidić tobie, bo ęzis iużieft, że 
ćidfepoydźiefz do niego, abyś wźięłi 
orone tobie zgotowaną. Któremu 
odpowiedżiiłim .• Iżili wiefzdźien, 

'bo godzinę, ktorey mam zcysć zte. 
o swiitił Odpowiedział Anyof: Przy- 
t przyiaęieic Syna twego, którzy po- 
Mbią ęiiło twoie. Cp wyrzekłfzy 

inyoł zniknął, á ia gotowiłim fię ni., 
niicrć, obchodząc zwykle mieyfci 
Vťyczdiem moim,ni których Syn moy 
iękęcierpiał. Gdy tedy pic ktoregdnią 
áchwycony był Duch moy wzadżi- 
ieniu miłości Boikiey, ni ten ęzis 

5ufzi moi i w onym rozmyŚMniu mq- 
nipefniona była tik wielką rddo- 

ćia, żc ledwie mogła fię tefttzymić, y 
t'onyrn uważaniu Dufzi moii od ćii- 
aodefzłi, Ale co y iak wielmożne 
Wczy ni ten czas widżiiłi Dufzi m.o- 

y iáka i a uczcił czcią Ociec, Syn, y

Duch Święty, y odiiki.ey wtelkośćiAn- 
yołow podniesiona była, ini poiąć 
tnożęfz, ini ia też tobie powiidić 
ęhcę, póki Dufza, y ciało twoie nie ro
złącza fię. Aczkolwiek nieco ztych 
rzeczy wfzytkich pokazałam ęi w o- 
ney modlitwie codźienney, ktorey cię 
Syp moy nauczył. Ci zaś. którzy ni 
ten czasze mną W domu byty, kiedy od- 
dąłim Duchi, dobrze poznali znie- 
wvpowiedżiineyswiitłosći, coziBo- 
Jkię rzeęzy ni tfczisdźidfy fię ze mną. 
Po tymPrzyiaćięleSyna tnego/zBoťkie- 
gozrządzenia poflini, pogrzebli ciało 
moie w dolinie Jozifar, z którymi by
ło niezliczona moc An yołow, iik® 
promienia ftoneczne, iżli Duchowie 
nie śmieli fię przybliżyć. Piętnaście 
tedy dni ciała moie leżało pogrzebie*- 
ne wzięmi, po tym z wielkością An- 
yołow było wzięte do Nieba. Aten 
ęzis nie bez wielkiey tiiemnice ieft, bo 
śiodmey godźiny będzie zmartwych- 
Wfiinie ciał, á ofmey godźiny wy
pełni fię uwieJbienicDtifz.y ciał. Pier- 
wfza ziiftegodźina była od początku 
świari, aż do czáfu on ego, w który 
przez Moyżefzi był dany Zakon: Dru
ga od Moyżęfzi, iż doŤčieienia Syni



Xiçga Szoftav
mego : Trzecia kiedy Syn moy Chweft 50 : Siódma kiedy przyjdzie nt lads 
poiUnowił, y furowość Zakonu ul« Ofma kiedy fię wypełnia wfzytkięrzc* 
żył: Czwarta, kiedy f*m przepowiź* czy, które obiecáne.y prorakowincij, 
dafflawem.y potwierdzał przyMádem: Anátcn czas będzie uwielbienie do,
Piata, kiedy Syn moy cierpieć chciał, y Ikondłe, nátenczás będzie widźiźn; 
y umrzeć, y kiedy powftał od śmierci,, Pan BOG wChwaio fwoicp, i Święci 
y Zmartwychwftánic fwoic pewnymi będąświecić iáko jlońęe^ź nie będźię 
dowody utwierdził : Sjofta kiedy wda* iuż wiçcey boleści,
pił ná Niebo, y zeffał Duchá Święte* ***

C H K Y ST V S dáie Oblubienicy flowá m nápiíanc,
T rojká^me one posiać Papiejowi Rlemenfonn, to icft sety 
MXjmtpokoj międzjy RroUmi Fráncufkhny dngie/ßeim, y sety 
przjßedf do PPTdßiej demie, j opomedśiaf Rof Iubi/eufh; 
Strof Ute go teś CH R TSßVS z, pewnych grzechów, j medhálh 

ciężkich, j pr^eßfego żywota nieporadnego ; j groši mn 
Jfrdwiedlmosćię, leihbyße, nie poprawi

ROZDZIAŁ LXIII-
CHB.YSTUS mówi do Chlubieni* Imię twoie, któreś flawne uczynił ti 

cc: Pifz ode mnie do Papieża żicmi, wzapâmiçtâniu, ynaśmiewA
Klcmenfa teflowá: lam ćiępodwyż* będzie przed obhęznośćia moU, ! 
fzył, y ípráwifcrn to, żeś whapif na Świętych moich. Będę ficteż pyta łoi 
wfzyftkie dopnie godności: Wftańże ciebie-żeś niegodnie (wfzákžezado
tedy, abyś uczynił pokoy między Kro, pufzçzenië moim] ná wfzytkię ftopnit 
lámiFráncuíkim y Angielfltim, którzy wfiapił,coiąBoglepieywiem, aniżeli 
i* iidowjtemi beftyimi, zdraycámi twoie niedbáře fumnicnie mpże pi 
Dufz. Wróć fię znowu,doWłoftieyźie* mietać: Będę ćię też pytał, iákbárdtí 
mie, jtržepowicday támfiowá, y Bok wflánowieniu pokoru między Kro)i®i 
miłości Bożcy, y zbawienia Dufz, y o, leniwy byłeś, iák bárdzo ná infza fitď 
bacz ulice obiáneKrwi» Świętych mo* pę pokłoniłeś fię, Nád to pie bçdül 
ich, i dam ći zapłatę onę, która fię wzápomnieniu.iákp,chciwość,yámbl 
nie ikończy. Przypátruy fię też piet* eya wKościeie ezáfu twego kwitneia,) 
w (żyro ezáfom, sektore śmiele do rozmnożyli fię, y iák więlejodnowicj 
gniewu pobudzałeś mię, zmilczałem, poprawić mogłeś, Ale ty mił°śnikući£ 
w które czyniłeś coś chciał, dnie mia- Jefny nię chciałeś- Wftańżetedy, áni 
łeśtego czynić, áia iikoby niefjdzac żeli oftśtecznagodzina tworá przybił 
cierpliwy byłem, bo czas moy teraz żśi,ję fię przyjdzie, y njedbálftwá P'cl' 
przybliża fię, y będę fię badał odćie* wfzycbczáfow büfto odátniego ęzi! 
bie niedbálftwá, y śmiałości czáfu twe- fu, żarliwości* zagaś, Ą jeśli watpife 
go. Aiákoto uczynił żeś ná wfzytkię ktorege Pucha te fiovyá fa, oto Krok' 
dopnie wflapił, tik zftapifz ducho* (Iwo, y ofobáznáiemc fa, wktoryd 
wnic przez infze dopnie, których do* dźiw.y cudowne rzeczy sftałyfięi Spra* 
świadczyfz prawdziwie ná Dt)fzy, y ná wiedliwość álbowiem y miłosierdzi; 
ciele, ieśli bys nic fiuchałflowmoich, oktprych mówię, przyblizáia fię 
á umilknie iczyk twcy wiclomowny, y káždym mieyfcu. Y fumnicnie t£Í

twoie



pmi powiida żc tà rzecz ieftflufznau lekegłębiey nádtWQÍepřyodlci zftapif 
wktorey ćię upominam, y miłości peł- bys był. Przeto fzukay wXięgąchfu- 
ni, krorać radzę, y gdyby cierpliwość umienia twego, yobaęzięśii prawdę 
pioii nie záchpwátá ćię była, iuż dá- mowie,

CHRYSTVS groźi tu nie którym ciężko, że zapommawfży 
'Orzechom fwoich, pvzeßpych, y drogi Bo jej, jyti w bcjpieczności 

wefofq ; Powiada iednaf leiliby fię poprawili.) n&ydją w nim 
mďosierdjijLj,

ROZDZIAŁ LXIV.

Obicwienía Niebiefkiego; ^6

KYN BQZY lnowi: Nieprzypitruy 
fię tym Łotrom śmiciącym fię, bo, 
you'lianę przeciwko nim prędko, nie 

jako prżyiaćiel, ále iákp ren, który fie 
ïëfzcjsç i niçh : Biádi im, bo czifu po-, 
jtoiu pie chcieli fzukać wiecznego do
brá. páwiádiím tobie, zę powftáii In

dzie rodzáiu cnego z korzenia gorzï 
jtości y zgromadzili pożytki próżno
ści, y pożądliwości fwo ev. Przeto te
raz z(Vapi, y powPáoi«- przeciwko nim 
ubpftwo, zá poifnániewfivd, ppgárdá, 
y boleść. R fzdkże krorzvby fię upoko
rzyli, nayd* Mikę wocżich moich.

CHERYSTYS 4ài<5 tu, Qblubiçnjcy znaczną, naukę do
'Zachowania jymotĄ gofpodarßciego^y Bogomyjlnegot tutore przez, 
Mzrtbç J Mavyę tu tajnie znaczą fę ; to, Ícfly iákp ma po- 
tząć> y pofiąpic człowiek, w jywocte Duchownym, j «>. cnotach^ 
jeby pofląpit danaywyjßego flopniá do(konáioíh miłości Boieyy 

bliźniego, A naprzód powiada o członkach, onyćh, którzy 
nĄjJĄduią jymotĄ JVLART ET\

ROŹDZIAŁ LXV-
ieft żeby fzáty nie wydwprne, pokarm," 
y napoy w Ikrom pości, 4 nie zbyte
czny, czyftość bez żadney rołkofzy 
zjey, pofty rozumne wedle poftano- 
wienia Kościelnego, A kto. po.ći, nic 
chayźe uważa z pilnością, żeby me 
chorował z nierozumnego poftu, áby 
dla oney choroby, modlitw, y kazania 
pie opufzczał, ilho infzych dobrych 
uczynkowi, d a tego nieumnieyfzył 
by, ktpremi bliźniemu, y fobie fame- 
mu pożytek mógł uczynić. Z pilno
ścią fię też nieęhay ráchnie, żeby nie 
był gnuśnv z poftu dofprdwiedliwosći 
Gnfzney, álbo leniwy do uczynków

CYN BOŻY powiáda: Dwoie fa.żyćia, 
y które przytownywáia fię Marcie, 
y Máryey, których ieśli by kto chciał 
r.aś adować, naprzód niechay uczyni 
fzczyrą fpowiędż ze wfzytkich grze
chów fwoich,miawfzy prawdziwa fkru- 
chęzá nie,y wolawiecey niegrzefzyć 
îicrwfzy tedy żywot, który zá świade- 
ftwem moim MARY A obrała, który 
prowádýi dp, Bogomyślnośći 5 ten ieft 
albowiem nayofobliwfza czaftka, y bg- 
kictcm żywoti wiekuiftego. Tfzelki 
tedy on, ktoty zywotd MĄRYEY 
chcę naśladować, dofyę mu ná tym, 
żeby tylko miał potrzeby cielefne, to

po-
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pobożności, bo dla karinia úporných, 
y do poddania pod iirzrno wiáry nie
wiernych, potrzebi siły ták ćielefney, 
iáko yPuchowncy Przeto wfzelki cho ■ 
yy, który by więcey dla czci Bozcy 
fchiiiat pośćić, á niżeli ies'ć, zirownie 
*ik wielką zipfirę będzie miał dla wo
li dobrey, iáko on, który pości rozu
mnie z miłości Tikżcceżkro dla po- 
flufzeńftwi Świętego pozywa, chcąc 
więcey posćic, i niżeli ieść, takąż bę
dzie miał zapłatę, iiką ten który pości. 
Po wtóre MARYA niema fię wefelić 
ż świetekiey czci, y iego powodzenia, 
líní reżfmęćić fię r iego przećiwnośći, 
ile z tego niechay fię wefeii, to ieft że 
nie z boiiźni sftaia fię pobożnymi, że 
świata tego miłośnicy sftiią fię kochä- 
kimi Bożymi: że dobrzy poftępuią w- 
dobrym, y uftiwicznie będąc ni ftii- 
ibie Bożey, sftiią fię pobożnieyfzymi 
z tego,niechay fięfriiiiie który ieft Mi
ary^, żegrzefznicy upadaia codiley to 
gorzey, że Bog od (tworzenia nie by- 
ya miłowiny , że przykazania Boże 
bywiią pogirdzone: Po trzecie Mi- 
sysi nie ma bydź prożnuiaca, iikoini 
Wartha, áleodprawiwfzy fen fwoy po. 
trzebny niechay wftinie, y dźiekuic 
Çinu Bogu ferdecznie Bo wfzytkie 
rzeczy z dobroci fwoiey (tworzył, y 
zmiłosći fwoiey przyiąwfzy ćiiło, 
Wfzytkie rzeczy odnowił, pokazawfzy 
przez mękę y śmierć fwoię miłość taką. 
doc?íowieká, nid która v/iekfza nie 
może bydż. Niechay też dziekuie Mi- 
rya Pánu Bogu za wfzytkich k tórzy iuż 
fą zbawieni, y ziwfzytkich którzy fą 
W.czyfcu, y ai tych, którzy ni świećie 
fa, profzac Páni Boga, áby nád siły nie 
dcpufzczał ich kusić. MARYA też 
niech będzie uważna ni modlitwie, y 
w Chwale Bożey porządną Albowiem 
ietli ma potrzeby do żywności bez pie- 
■ęzołow..nia, ma czynić modlitwy 
tJłu/f/ę, ieślizis uprzykrzy fieiey mo- 
^Iitwą, y przyjdą pokufr, może ziiftc 
pticować rękoma uęzćiwa robotę, y 
^ożytęczra,, Alto dla W fa fn ego poży- 
Ęku, ieśii pptrzefcuie, álbo ńi pożytek

Szolîa,
infzych Aieśli fie icy uprzykrzy woi 
boygu, to ieft ni modlitwie, y w pra, 
cy, ni ten czas ziifte może mieć iakj 
zabawkę uczciwa, ilbo fiuchić iiow 
buduiaeveh ze wfzeliką pobożności)), 
odrzućiwfzy witronę wfzelika ■ ni< 
przyftoyność, izby ćiiło, y dufzi fp& 
fobmeyfza była do fpraw Bożych- leśli 
zaś M \R Y A ieft taka, ze nie ma wy 
chowinia ćiclcfnzgo - tylko zpract 
fwoiey, ni ten czis niechay fiçkrocq 
modli dla roboty pofrzebney, i oni 
praca dokończeniem będzie,y pomno
żeniem modlitwy. Aiesli Máryaprí- 
cpwić nie umie, ilbo nie może, nitci 
czis niechay fię nic wftyda, y niech ic) 
nie będzie przykra rzecz żebrać y o 
wfzemtym więcey poćiefznieyfza: b« 
ni ten czis naśiiduię mnie Syni Boží- 
go, ktorv ibym człowieki ubogaci!) 
sftafč fię fam ubogi. AieśliMarya po 
cjlega pofłufzeńftwu, niechay żyie we 
dług poffufzeńftwi Przełożonego fwt 
go, i przybędzie íey Korony więcej 
i niżeli kiedy byłi ni wolności. B 
czwarte M-rya nic mj bydż łakomi, 
iáko áni Matthä, ini też nizbyt fzczo- 
dra# albowiem iáko Marthi diiedo- 
czefne rzeczy dla Bogi, ták Mitya ml 
rozdawać duchowne rzeczy fwoie. Ic- 
śtiż Mirya ma Pani Boga w fercu fwO' 
im miłego, rucehay fię ftrzeże onego 
flowi, które wiele ich zwykło mówić 
Dofyć mnienitym,icśli będę mógł ra
tować dufzę rpoię włafna, co mnie d? 
fpraw bl'inieg°ł ilboieśłi ia dobry ii- 
ftern, coi mnie do tego iáko drudzy 
żyią? OCotko! ći którzy takowe r«' 
czy mowia. y mysia, kiedy by obaczp 
Ii p.rzyiaćieli fwego, i pno mu tik) 
Zelżywosć wyrządzi)*, yućifkaia, bie. 
żęliby iż do śmierci, iby przyiaćicl był 
z uęifkow wybiwipny. Tik Miry? 
czyni, żałować ibowięm ma, ge Pa» 
leybywa obrażony, że brát ięy, ktorf 
ieft bliźni ięy, gorfzy fię. Albo icsii 
Wpada w grzech , niechąy fię ftśfJ 
MARYA ile może iby on od grzech» 
■wvrwány był, à wfzikżc z dylkrecyí- 
i ieśli MARYA, dla tego bywa prze
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Ohiáwienia Niebiefkiego,
Iłowaną, niech fzukainfzegomiey- 
fji beśpieężhieyfzego, boia (ąm Bog 
sovfie4źiałern .■ Jeśliby was prześlado
wano wrednym mieście,ućiekayćie do 
drugiego ; ták y.Pdweł Święty uczynił, 
boinfzego czáfu potrzcbnieyfzy był, y 
ila tego fpufzczony ieft przez murw 
lofzu. Przeto zęby M A RYÀ była 
fzczodra, y pobożna, potrzeba icy pięć 
:zcczyi naprzód potrzeba ieydomu, 
W którym by fpáfi gośćie : po wtóre 
źat ná przyodżiinie nagich: po
trzecie pokirmowdo ni karmienia łi- 
macych : po czwarte ciepła do za
grzewania zimnych : po piąte lekárftwá 
Ha chorych, to ieft flow poćiefznych 
: miłością Boża. Dom tedy Máryey 
eft ferce icy,ktoreg źli gośćie fa, wfzy- 
kic ope rzeczy przychodzące, które 
uifauią ferce iey, to ieft gniew, fmutek, 
hćiwosć, pychá, y wiele rzeczy podo- 
inych, które przez pięć zmyftow w 
hodzą. Wfzyftkic tedy te wyftępki 
.iedy przyftępuią, y przypadają, maią 
ákoby leżeć, iáko ont gośćie, którzy 
pił, y iáko oni, którzy fij w odpoczyn-. 
.u; bo iáko gofpodarz przyinmie złych 
dobrych gośći z cierpliwością, ták 

dárya powinna wfzyftko znosić dla 
haá BOGA z cierpliwością, ini nay- 
nmey nie zezwalać Wyftępkom , ani 
ię w nich kpcháé, álc oď fercá ile mo- 
epomálusienku záwfpom ożenieni tá
li Boźey one odrzucić. Ą jeśli, od*, 
łupić nie może, niechąyżeone zno- 
i cierpliwie naci wola iáko nicprzy- 
sćioły, wiedząc zapewne, że mu po- 
iiaga do więkfzey korony , á nie ni 
lotępięnie. Po wrorę Márya niechay 
na fzáty, ktoremi by okryła nagie, to 

pokorę zwicrzchowna,y wnętrzna, 
pożałowanie wutrapieniu bliźnich.- 

liesliby, Mirya' pogárjizona bvfá od 
adzi, piechąy przybiega záraz domy
li lwoicy,uwa7.aiąc iáko ia Bog wzgir- 
ż°ny. y zefromocony .cierpliwie zno
iłem, iáko będąc fadzony milczałś, bi- 
żpwiny, çiermë koronowány.nie fze- 
Brafem. Niech też uważa Márya że- 
>y nie pokázywáíá znaków gniewu

’/

przeciwko tym, którzy ia będąftrofp- 
wać, álbp niecierpliwości., ąle n.icch 
błogoftawi przesiadującym, fię, żeby,, 
widząc błogofliwili Pánu B G G..V, 
ktorego naśliduie Mirya, afąm.Bogdą 
błogoflświeńftwo Zaprzcklęćtwp. Mi- 
rya niechayfię też przeftrzega áby nie 
Uymowáfá czci, albo żeby nieprzekli- 
nátá tych,którzy fięicy przykrz»; bp.tą 
rzecz godna ieft potępienia uymowić 
komu czći, T tikowego ftuęhić, y z 
niecierpliwości lżyć bliźniego,dlate
go Márya áby dobro pokory ,,y cier
pliwości doíkonále otrzymała, niech 
że fię przeftrzega, á przeftrzegaiąc nie
chay napomina tych, którzy komu u- 
włoczączći,w iikim fa niebespieegeń- 
ftwie, i niechaytch napomina miio- 
fnemi ftowy.y przykładem do prawdzi
we y pokory. Jefzcze fzárá Máryey 
rnabydź politowanie, albowiem gdy
by widżiałi grzefąącego bliźniego 
fwego, niechąy ma pożałowanie nad 
niem, profząc Pąną Bogá áby mu był 
mifośćiw : Jeśliby go też widžiátá cier
piącego krzywdę, albo fzkodę, albo po - 
twarz, niechay manić nim po^i łoju á_- 
nic, y niechay go wfporçiaga prośbami, 
ritúkié.y pieczofojwánicm.bo prawdii- 
wc żałowanie nie fzuka co ieft fwego, 
ále co ieft bliźniej. A jeśli Mirya rako
wa ieft,że iey nie fłuchdiąXiążęta,y kro 
Iowie, á nic nic fpráwuic dobrego iey 
Wychodzenie z celle, ná ten czas nie
chay prosi pilniey PánáBogá zá utra- 
pionymi, á Pan Bog, który pátrza ná 
ferce, dla miłości profzacego obroći 
fercá ludzkie do pokoju utrapionego, 
albo będźie, wybawiony od ućiiku fwe- 
go, albo mu będzie dána od Páná BO.- 
GA cierpliwość, áby mu przymnozy- 
ło fię korony, dla tego tákowa fzátá, to 
ieft pokora y politowanie ma przcmiç- 
fzkiwác-w fercu Máryey, bo nic ták 
nie ciągnie do dufze Páná Bogá, iáko 
pokora, y pożałowanie bliźniego. Po 
trzecie niechay ma Márya pokarm, 
y napoy dla gośći, albowiem przykrzy 
gpśćie przebywają Wctęu Máryey, to
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ieft kiedy fet cc wychodzi od siebie, y 
pragnie rolkoťzy,widzieć iięmlkic rze
czy, y mieć bogáítwá doczefne; kie
dy ucho prignic llyfzeć wfafnj chwa
łę, kiedy ćiito fzuka roflcofzy w ćic- 
lcfuych rzec zách, kiedy Dreh Wyma
wia ułomność, y czyni lekki grzech, 
gdy przychodzi relkność W dobrym, 4 
zâpamiçtinie przyfzłych rzeczy, kie
dy rozumicia o wielkich uczynkich 
dobrych, á zfcfa wzápomnieniu, Nd 
tikowe gośćie Miryey potrzeba rády, 
i żadnym fpofobęm przegladáijc nic 
Záfypiáé tego ;dia tego Márya ośmieli- 
wfzy fię w wierze, nicchav wft-iaie mę
żnie, y ták niech odpowie gośćtoro 
rym: Ja niechcę mieć nie zdoezefnych 
rzeczy,ále żebym tylko miáfá ikrom ne 
wyżywienie ćiiłi mego; îa áni nay- 
mnieyfzego czáfu trawić niechcę, tri
ko n r chwale Bożey, ále áni chcę upá- 
trować pięknych, y podłych rzeczy, 
dni pożytecznych ciału, y nie pożyte
cznych, áni co fmácznego imakowi 
memu, álbo rtie fmácznego, tylko We
dle upodobima Bożego, y pożytku du‘ 
iżnego, bo áni mnie tnlłóżyć y przez 
iednę godzinę, tylko ni chwałę Boża: 
rákowa redy wola ieft pok-rmem go
ści, y taka odpowiedź zágáfza nie po
rządne tofkoCiy. Po czwarte Mirya 
niechay ma ćiepłodo zágrzewániago 
śćr, y do oświecenia ich, Ten tedy 
ogień ieft ciepło Duchá Świętego, nie 
podobna záiftc rzecz komu ziprzeć fię 
woli włafney, álbo ćielefncgo áffefcfu 
przeciw Rodzicom Jlbo zákochánia 
fię W bogáftwách, tylko z! fpráwi Du. 
chá Świętego, y natchnienia lego. Ale 
áni fámá Mirya tákokolwiek dofkorà- 
ła, począć álbó fkończyć może żywo- 
rá błogo (Jawionego bez tegoż Duchá 
Świętego miłości, y ćwiezenia; żeby 
tedy Mśryaswiećiłi gościom przycho
dzącym: naprzód niechay myśli rak; 
Pan BOGtym mięfpofobcm ftworzyf, 
to ieft abym go nád wizytko czćiłi,a 
Czcz»c go miłowała, yonegoliębała. 
Narodził fię rezzPinny, ábv drogi do 
Ntcbá náuczyř, ktorey násiáduiac, zá

á Szoíta.
nimbym fzři z pokory po tym śmicr- 
ćia fwa otworzył Niebo,ábym tám při- 
gnac, y pośpiefziiac fię przychodził! 
Niechavtez rozmyśla Márya, y ráchá
te wfzyftkie fpnwy fwoic, myśli y df. 
f.-kty, to ieft, iáko obražátá Pán* Bo
gi, y iiko cierpliwie Pan BOG żnośi 
człowieka, y iiko wiela fpofobow wzy
wa godośiebie. Tákowe tedy myśli, 
y rym podobne gośćiimi f» Mttyey, 
krörzy wfzylcy iiko wćięmnośćidch 
fa, gdyby nie byli oświeceni Ogniem 
Duchá Świętego, krory zá prawdę a- 
gień ni ten czas przychodzi dó ferci, 
kiedy Mirya uważa, żcftufzna rzect 
ieft (JużyćPśnu BOGU,- kiedy wołali 
by oavwiçkfza mękę znieść, aniżeli 
wiádomíe pobudzić Páni BOGA do 
gniewu, ktorego dobroćia dufzá ftwfl- 
rzorta ieft, y hłogoftdwiona krwią«!' 
kupiona, ná ten czás też ferce z tęgi 
dobrego ognia ma świitło,kiedy umyli 
uważa y upárruie, iáka mreneya gość 
każdy, toieft kiżda myśl przychodzi 
kiedy ferce uważa,ńeśli przychodzi do 
wciela wiekuiftego, álbo do miíáíacycli 
rzeczy: je-li ża incy myśli nie Opufr 
cza nie rozftrzafnawfzy iey, żadoey ni* 
kar.incybez boiážni. Zęby redy tes 
ogień otrzymał fię, y otrzymány do- 
chowdł fię, potrzebá żeby Máryaní- 
zgromadzała drewek fuchych, które- 
miby fie rozmnażał ogień ten, toiefM 
pi [nośnią fu echa y -u pá r m i e ć i e le fn e po1 
rufzenia, ávynip brykało ciało,- y nit- 
Chay przyłoży wftelkiey pijnośćt, áby 
UCzenki pobożności, y modiitwyz n*1 
bożeńftwem, mnożyły fię, wktorveli 
DuchS, kocha fię,ile zwielka pilności! 
Wiedzieć potrzebá, y uważać że ogied 
zapalony, gdy W naczyniu ziwirtcffl 
nie ma wyiśćra, rychley gásnie, y nä- 
pzvnieoziębiaták leíi yz Márya, M 
jeśli oná nie ná co infzego żyć chc£i 
tvlko żeby czyniła część BOGV, p5' 
trzeba żebv fiç icv uftá otwierały, y ic' 
by płomień miłości iey wychodził: *» 
ten czás zás otwieráia fię uftá, kiedy! 
pałśiacey miłości mówiąc, Syny 
chowne Bogu rodzi. Ale z pilności!

niechay



ObiáwicniaNiebiefkiego, 440
jjieehay upátruie Márya Abytámo- 
twietałi uftá przepowiádinia fwcgo, 
gdźieby dobrzy byli gorçtfzymi, á źli 
íftáli Ce kpfzymi, gdźieby fpriwiedli- 
Wość mogła fięrozmnażać, azłyzwy- 
czay zaginać. Albowiem Paweł Swiç- 
iy Apoftoi moy pod czis mówię 
chćiaf, Alę przez Duchá mego nie do- 
pufzczono mu, który fpofobnego czá- 
fu milczał, á czifu potrzebnego mó
wi): który pod czas łagodnych flow, 
pod czAs reż iurowych ziżywaf : który, 
wfzytkie flowA fwoie, y fpriwy miał 
dla chwały Bożey, y dla utwierdzenia 
wiary Swiętcy, Jeśli ząś Marya nie mo
je przepowiidić, máiacicdnák wolą, 
y umiejętność do przepowiadania, 
niech uczyni iAko lifzkA, która krążąc 
pogorâçh, nayduię wiele mieyfc bie- 
giiąc, A gdzie znaydźie mieyfc A lepfze, 
y (polobnieyfze fobię, tam czyni dlą 
odpoczynku fwego iAmę." tak Marya 
niechay doświadcza iłowy, przykłady, 
y modlitwami fcrc wielu, A kiedy znay- 
dźie fercA fpofobnieyfze do przyięćia 
flowA Bożego, tim fię niechay bawi, 
nipaminiiac y rAdząc ęę> może. Mi- 
rya niechay fię też ftąra, żeby flufzné 
Wyiśćie danę byłopłomieniowi iey, bo 
im więkfzy ieft płomień, tym więcey 
ßeich oświeca,y zipała: natě czászAs 
płomień ma wyiśćię pr?yftoyne, kiedy 
Márya ani fię lęka nagany, Ani fzuka 
chwały włafney; kiedy Ani fię boi prze
ciwnych rzeczy, Ani fię też kocha W 
fzczęśliwych,A na tę czas przyięmniey- 
fza, tq ieft Pinu, B O G U, żeby Marya 
■czyniła uczynki dobre iiwnie, Ani
żeli w flęrytośći, Aby zą tym widzący 
Wielbili PAna BOGA, Potrzeba tedy 
Wiedzieć że Marya ma łfypufżęzićdwi 
płomienie, ięden w ikryrośći, A drugi 
ni widoku; to ieft dwoiAką pokorę 
mieć. Pierwfza niech będzie w fercu, 
y we wnątrz , druga niech będzie nd 
Wierzchu i Pierwfza ieft, Aby MArya 
uważałi niegodną fie bydz, y nic pozy, 
tcczna do wfzeiikiego dobrego, y że
by fię nad żadnego w myśli nieprzeno- 
siła bydź chwalona, y widziana niech

nie pragnie, gornego tozumienia żeby 
fię ftrzegłi, Pani Boga nAde wfzyftko 
pragnąc, y îego iłowi nAsliduiąc. Ą 
jeśli Mirya takowy płomień Wypufz, 
cza znakamifptaw, ni tenczasoświe. 
Ći fię fercc jcy mifośći», y wfzyftkie 
przćiwne rzeczy przychodzące by, 
w Ai a zwyciężone, y fnidnic znie
sione. Drugi płomień niechay bywa 
na widoku; ieśli Albowiem prawdziwa 
pokora ieft w feretj, ma fi.ętez pokazdć 
ną fzićię , y ma bydz (łyfzana z uft , 
y wykonana uczynkiem. W ten Czas 
ziś prawdziwa pokora ieft w fzi- 
Ćie, kiedy Marya więcey obiera fzitę 
miłey ceny, zktorey ma ciepło, y po
żytek, Aniżeli fzatę więkfzey ceny, z. 
ktorey ma pychę y okazałość ; Albo
wiem fzátá która nie wiele kofztuię, 
y nizywą fię uludźi podła, y wzgar
dzona, zAprawdę piękna ieft u Páni 
Bogi, bo pobudza do pokory ■: fzátá 
zdś, którą drogo bywa kupowana, y 
nizvwa fię piękna, fprofnaieft u Páni 
BOGA, bó odcymuie piękność Anyel- 
flu, to,ieft pokorę, Ale ieśliby Márya 
ziAkieyftufzney przyczyny byłaprzy- 
mufzona mieć odzienie trochę lepfze 
flAd wola iey, niech fię dla tego, nic 
frifuie, bo ztąd pomnaża fię zapiárá 
iey; Jefzczc Márya powinna mieć po
korę w uśćieęh, to ieft mówić o poko
rze, chroniąc fię nie uczciwych floW, 
y wyftrzegác fię wielomowftwa, nie za
żywać fubtelnych flow, y nic przekła- 
diiac fwoich nid infze A ieśliby Mi- 
tya co flyfziłi, A ono ia z iikiego u- 
ęzynku dobregowychwaliia, niech fię 
pic wynosi, ile tik niech odpowie: 
Chwała niech będż Pinu Bogu który 
dał wizytko, ; cożia albowiem ieftem, 
tylko proch przed obliczem wiatru, 
Albo ça dobrego ode mnie, która ie
ftem iAko, żięmiA bez wody > A ieśli 
ia gania, niechay fię nie fráfuic, Ale ták 
piech odpowie: fiufzna rzecz ieft żem 
ták çzçftokroç przedobfięznosci* Bo
żą grzefzyłi. A nie pokutowałam , y 
wiekfzego utrapienia ia godni ieftem, 
dlatego modlćie fię zá mna, Abym zno- 
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fzjc násmiewiflcá doczcfne, mogłi 
uiść- wiecznych. A ieśli by Márya by
ła pobudzona do gniewu dla złości 
bliźnich, z pilności* niech przeftrzega 
áby nie rofpufzczátá ięzyka ná odpo.r 
wicdźi nie uważne , bo częftoKroć zá 
gniewem pychá idzie. Przeto tádá ieft, 
że gdyprzyidżiegniew, y pychá . po- 
trzebá ściftdć wargi przez ták długi 
ęzis. izby wola prosić mogła wfpo- 
jtiożema od Bogi cierpieć ; y uwaiáč 
ço, y iáko odpowiedzieć, áby mogła 
zwyciężyć firná siebie, bo gniew ná 
ten czás uśmierza fię Wfercu, y czło
wiek może mądrze głupim odpowie» 
dżieć. Wiedz też to ze czárt bardzo 
zazdrości Máryey, który ieśli iev prze 
fzkodżić nie może przez przcftępftwo 
przykazania Bożego, ná ten cz>s pó-. 
budza i* do łitwośći wielkiego gnie
wu, albo do rofpufty wprożnymwe- 
felu, álbo do flow nie uczciwych, y 
żartowliwych ; dla tego Márya záwfze 
niech prosi wfpomozenia od Páni Bo
ga, áby iey wfzelka mowá, y fpráwi 
od niego byłi rzadżona, y do niego 
fię ćiagnęłś. Tikżc Márya mech ma 
pokorę w uczynku, żebv nic nie czy
niła dla Chwały żięmfkicy, o żadna 
fię rzecz mowa nie kusiła, žadnev po
kory nie wňyditi fię w uczynku, ftrze- 
głifię ofobnośći, wfzyftkim cześć wy- 
Tzadzałi , między wfzyrkiemi zá nie
godna fię poczytał! Jefzeze Márya 
'birdźiey niech fobie obiera śiedźieć 
zubogiemi, aniżeli z bogatymi, wie- 
cey podlegać, aniżeli przełożona być, 
Więeey milczeć, ániželi mówić, wię-- 
cey ofobno bydź, á niżeli z możnymi 
y rodzicami zábáwiič fie. Máryapie- 
chay też nia W nienawiści włafna wo
la; o śmierci fwoiey záwfze niechay 
jnysli, mech nie bedźie dworna, nie 
fzemtyaca; áni zápámietáiacafpráwie- 
dhwosći Bozey, y ndmieietnośći fwo- 
ich. Marya też niechay będżię czefta 
do fpowiedźi, czuła wpokufach fwo- 
ich, prágnae nie dla czego infzegO żyć, 
tylko dla czci Bożey, y żeby fię zba
wienie gr-zefznyęh rozmnażało. Ták

tedy Márya ieśli będzie ni umyśle u-, 
łozona, iáko fię tu wyriztło, gdyby ij 
obrano y uczyniono Martha, y będąc 
poflafzna dla miłości Bożey, przyimu. 
ie fpráwowánie wiele dufz, hedżieiey 
dána dwoíáka Kóroná, iáko przez po- 
dobieńftwo pokâzuiç tobie. P*n nie
który był możny, mái*c okręt nátádo- 
winy towárámi drogiemi, który rzeki 
Bugom fwoim: Idźcie do portu takie
go, gdźie mi pożytek bedźie wielki, } 
zvík chwalebny, ieśli powftán* wiátry, 
prácuycie mężnie, á nie teikniyćie, bo 
zapłdta wáfzá będźie wielka. A gdy 
fiudzy iecháli, tedv przypadła burzli- 
wość, podniofty fię nawilnośći.a okręt 
bvł bardzo w wielkim niebespieczeń- 
ftwte.> Zátymrzadcá okrętu oBábial, 
y każdy z nich wątpił o żywocie, y z- 
mówili fie przypłynąć doiednegopor
tu, gdźie ich pędził wiatr, á nie do o 
nego portu, który im był naznaczył 
Pan. Co uflvfzawízv ieden z Bug Wic.' 
nieyfzy.i weftchnawfzy zzirliwey mi
łości ku Panu pałaiac, porwał ftyr o- 
krętu, y mocą przyprowadźił okręt do 
portu, który Pan náznáczyí. Dla te- 
go człowiekowi temu, który tik mę
żnie przyprowadźił okręt do portu 
gdźie Pan chciał, więkfza zapłata nád 
tnfzvch potrzeba nagtodżić: ták ta 
ieft o Przełożonym dobrym , który 
dla miłości Bożey, y dla zbawienia 
Dufz, przyimuie ciężar rządu , nie 
dbáiac oezęść, bo dwoiik* zapłitę 
będźie miał. Naprzód źe uczęftm- 
kiem bedźie wfzytkich dobr tych, iák 
wieleich przyprowàdéif do portu: Po 
wtóre żc chwała iego pomnażać ËÇ 
bedźie bez końca. A przeciwnym fpo- 
fobem ták będźie tyni, którzy fzukáia 
godności, v przełożeńftwi, bo ziiih 
będą uczeftnikámi wfzytkich mak, f 
grzechów tvçh, których podięli fi? 
rzadźić. Po wtóre że zefromocenieicli. 
będźie bez końca; albowiem Przeło
żeni Duchowni, którzy ftirâia ß?0 
godności, podobnicyśi fa nierządni
com, aniżeli przełożonym, bo o(z°' 
kiwiia Dufzęzłymi przykładimi 1®?'
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(fl», y fípwyvy nic godni u tego nizwi- 
jj;á MąryaĄbo Marthi, ieśliby fie przez 
pokutę niepopráwih. Po piąte Mirya 
ýna dác lekárftwo gościom fwoim, to 
ieft tyçh uwefclić (łowy dobremi, bo 
pi wfzyrkie rzeczy, ktorefie przyrrá- 
fić mogą, bądź by były wefofe, bądź 
fnuttne, mówić mu ták: la tego chce, 
czegokolwiek Pan Bog po mnie chce, 
ibym chćiifi, y iego woli gotowi ie- 
flcmlłuęhźć, choćbym teżypofzfado

Biekłi; albowiem tikowa wola ieft le- 
irftwcm przeciwko tym rzeczö, które 
przychodzą do ferci: i ti wola ieft po

nechá wućtiłęu, y pomiirkowanie do
bre w fzczęśćiu. Ale że Mifya ma 

icle nieprzyiacioł, dla tego uftiwi- 
cznic niechay fię fpowiida, ilbowicm 
ik długo wjidomie biwt fię wgrze, 

chu, miiae okizya do fpowicdźi i zi, 
medbyWa, ilbopogirdza, ni ren czas 
W,t:cey może bydż nizwina z bicgie 
przed Panem Bogiem, i niżeli Mirya. 
(Także tez o fpriwich Marthy wiedz. 
Be aczkolwiek czaftki Miryey lepfza 
jeft, wfzikże me dla tego czaftki Mar- 
ihy zła ieft,y owfzem chwalebna, y do
brze fię podobiiaca Bogu. Dla tego 
powiem tobie teraz iiko fię Mirthi rr.a 
ćwiczyć: Oni zaprawdę powinni mieć 
pięćiorikie dobrá iiko y Mirva. Na
przód Wiirę dobra Kościoła Bożego z 
Po wtóre wiedzieć o przykazaniach 
Hożych, y o radách Ewingełiczney 
prawdy, i to ma wykonywić Cercem y 
liczyakiem: Po trzecie hamować tęzyk 
fwoy od wfzelikiego (łowi złego, kto 
reby było przeciwko Bogu, y bliźnie
mu, y rękę od wfzelikiey nic uczći- 
Wey, y nieprzyftoyney fpriwy, y-utnyfł 
Zatrzymywić ma od zbvtnievchéiwo- 
mi, poikoCzyj Umieć teź komento
wać fię tym, co P, Bog dał, i zbytków 
oicprignać: Po czwarte odpriwowić 
Uczynki miłosierne rozumnie, y po
kornie, iby utiiac onvm uczynkom 
^niwczym nie obrazifá Pini Bogi:
Va piąte miłowie P. Bogi náde wfev-

ywięceyniż siebie iamego, tik u- 
fzytułi Matt hi. Albowiem oni zri-

Aaa.

dośćia diłi mnie famá siebie, naślad-iw 
iae (łow, yfpraw moich, i po rym di
łi wfzyckie fwoie dobti dla miłości 
moiey y i dla tego brzydziła fię doczca 
fnemi rzcczimiji fzukáfá niebicfkich, 
i przeto wizytko cierpliwie znośtłi, i 
o infzych, iiko y ofiebieftárátá fię.dla 
tego ziwfzc myślifi o miłości moiey, 
y o męce moiey, y wefeltła fię w u et
ikách, y. tako Matki milowiłi wfcy- 
ękich. Marthi też niślidowąłi mię co 
dżćcń, nic nie prign»c, tylko, fiyfzeć 
iłowi żywota: Miiłiteż politowinie 
nid boleiacymi, poćicfziłi chorych, 
nikogo nie przeklinała, ale przeglądi- 
ijc złości bliźniego zi wfzytkich fię 
modliłi. Wfzelkitedv, który miłości 
prignie wivwocie gofpodarikim, ma 
niślidowaćMarthy,miłuje bliźniego, 
iby otrzymał Niebo, ale nie przecho- 
wuiac wyftępkow iego, ftrzcgac frę 
Włafiey chwały y wfzelikiey pychy, 
yobfudnośći; gniewu też y zazdrości 
nie mazichowywić. Ale tu uwgż, żę 
Marthi profzac zá blátě fwoim tata
rze m umirłym, náprzod przyfzła do 
mnie, łećz nie był wíkrzefzony záraz 
brát iey, ale przyfzłi po tym Mirya 
przyzwana; iw ten czis diadem Sioftr 
brát był wíkrzefzony. Tikteżiłft w 
Duchownvm żywocie; albowiem kto 
dolkonile prignie bydźMizya, potrze- 
bi żeby był naprzód Martha, pricuiaC 
dla czci moiey cieleśnie, v pierwcy ma 
umieć fprzećiwiać fię żądzom ćieie- 
fnvm, y pokufom czártowlkim zibię- 
gić, ipotym nimyśliwfzy. fię wftapić 
ni ftopień Miryey. Kto bowiě nie ieft 
doświadczony, ykufzony, y ktoby nie 
zwyciężył pobudek ćiiłi fwego, iikoż 
może uftiwicznie bawić fię około Nie 
biefkich rzeczy: Któryż zis to ieft brát 
umarły Marthy, v Miryey, tylko fpri- 
wowinic nie dofkoniłc.1’ Albowiem 
czeftokroć fptiwi dobradźicic fię nić 
uważna inteneva, y nie rozmyślnie, y 
dla tego leniwie, y nikczemnie poftc- 
puie. Ale żeby ípriwowinie dobre 
było mnieprzviçmne, wlkrzcfzafię, y
ożywiaprzęzMarthę, y Mirya, taieft
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kiedy bliźni bywa fzczyrze miłowany 
dla Pini Bogi, y do Bogi, áfamegoP. 
Bogi pragnie nade wfzytko, i ni ten 
czas wfzelikie dobre fpriwowinie lu
dzkie podoba fię Pinu Bogu. Dlatego 
ia powiedziałem wEwingeliey, że Mi- 
rya naylepfza czaftkę obrała 5 álbowié 
czaftki Marthy,, ni ten czas dobra ieft, 
kiedy boicie nidgrzechimi bliźnich: 
ieft też ni ten czis czaftki Marthy le- 
.pfza, kiedy pricuie w tym, iikoby lu
dzie Jepfzymi byli, y żyli uczciwie, y

Szoita.
ybyliftiteczni, ito czyni dlafamega 
Bogi miłości. AleMityey czaftki nap 
lepfza ieft, kiedy oni ofamych tylko 
rzcczich niebielkich, y pozylkinin 
dufz rozmyśla, ni ten czis ziś P. Bog 
do domuMarthy, y Maryey wchodź, 
kiedy ufpokoiony od zabaw świctckicl 
utnyd, i napełniony dobre mi żądza
mi, Pini Bogi iikoby obecnego zi 
wfze uważa, y w iego miłości nie tyt 

ko rozmyśla, ile pricuie we dnie, 
y w nocy.

CHRYSTVS pokazuic Oblubienicy, że duízá ieft małżonką 
Bodę, której dom ieft ćialo. Pięć x,ás sług ley, y pięć służe
bnic pr^ez, pięć Tjnysłow, y pr^ez, pięć cnot'zjiac^ęfię. Pt' 
wtada teš Pęn, láká ma bydś dobra dußa,y idko przybrana ? Nia 
to pokazie, które grzechy nie taka Daßa lednego zjnárTey 
była oßd^ona do Czyfcá ; y dla przyczyn lednego Świętego, pa 

wiada, ktoremi ■modlitwami moje bydś wybawiona od mak^

ROZDZIAŁ LXVI-
SYN BOŻY mówi : Pan nie iiki

poiał żonę, ktorey zbudował dom, 
dawfzy ieyftugi yflużcbnice, do tego 
y wycbowinie, i fam jiebał w daleka 
ftronę. WTzakże wroćiwfzy lie Pan , 
uflyfzał o złcy Bawię małżonki, Bugi 
niepoBuizne, yflużcbnice zelżone, i 
rozgnicwawfzy fię o to, podał żonę do 
ładu, Bugi kirom, i flużebnice do prę- 
girzi. la Bog ieftem Pan on, który 
■dufzę ludzka mocą Boftwi mego (Iwo. 
rzona, wziąłem fobie zi żonę, pra
gnąc z nia mieć nie wypowiedżiina 
flodkosć Boftwi mego. Poślubiłem ia 
bowiem fobie w wierze, w miłości, y 
w dotrwaniu cnot ; tcy zaśdufzyzbu. 
dowalem Dom, kiedy iey dałem ćińło 
śmiertelne, w którym miiłi fię do
świadczać, y wcnotich fię ćwiczyć. 
Dom tedy ten, to ieft ciało, cztery wła- 
fnośćima, to ieft zacność, śmiertel
ność, odmienność,y fkiżytelność. Za
cne tedy ieft ćiiło, bo od Bogi ftwo- 
irzone ieft, y uczęftnićlwoma zewfzy-

tkiemi źyWiołimi, ýzmátťwychwft*' 
me w dźień oftiteczny do wieczność 
ile względem dufze, nikczemne ieftj 
bo zźiemie ieft, idufzi duchowni 
Vięc ze ćiiło nie iika zacność rna, 
przeto mabydż przyhićrine w cnoty, 
aby w dzień fadu mogło przyisć do u 
wielbienia, Ieft też ćiiło śmiertelni, 
bo zźiemie ieft, przeto potrzeba ià 
żeby mężne było przeciwko rolkofzó, 
do których Jeśliby fię nakłoniło, utratí 
Pini Bogi, ćiiło tez odmienne ieft, * 
dla tego wftatecznośći ma bydi dla iw 
(że, bo ieśli poydźie zi pobudka®-' 
fwvmi, będzie podobne bydlętom, P° 
czwarte ćiiło ikiźitfelne ieft, dla tcg° 
ziwfze niechay będzie czyfte, bo czW 
pragnie nieczyftośći, która odpędu 
ftraża Aniel/ka. Miefzkinie zaś teg° 
domu, to ieft ciała ieft Dufzá, wki0' 
rym iiko wdomn rzadżifię yożywia 
famo ćiiło; albowiem bez przytomna’ 
śći dufze,- ćiiło famo ftrifzne ieft, ? 
fmrodliwe, y brzydiiwc dowidze11'*'
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JHą też dufzi pięć flug, ktorzyby flu- uważa że ciało bez roiköfznegqppwó- 
Żyli domowi dla uciechy. Pierwfzy nienia, w czymbykolwiek było, może 
tedy flugi ieft widzenie, który ma bydż ftać, y żyć, y wftrzyma fie od niego dla 
jako dobry ftrażnik, który by upátro- Pán.i Bogá, záftuguie u P. Bogá wielka 
wał między nieprzyiąćiołami przy- zapfirę, bo cnoti oni bardzo podoba 
chodzącymi, y nięprzyiąćiołimi • ni fię Pánu Bogu, kiedy też y od tych rze- 
jen czás zás przychodzą nieprzyiaciç- czy, które fię godzą, człowiek himuie 
ie, kiedy oczy prignąwidzieć piękne fię Gdy tedy dufzi ma takie fiugi, 
twarzy, y Jubosći ęiiłi, ycoieftfzko- powinni też mieć y pięć fiuzcbnic, 
dliwego, y nieuczciwego, V ten czas ktorebyP:nievftrzegły, y przeftrzegá- 
%is przychodzą przyjaciele, kiedy ko- {y oney w niebe.spieczeńftwich iey. 
chiią fię patrząc ni mękęnioię, y ni Pierwfza niechay będzie boiiźliwa, y 
fpráwy ptżyiaćioł moich, y ni te rze- pilną, ąby fię Oblubieniec nie obra- 
czy, które fą ni część Bożą, Drugi flu- żaf, gdyby przeftępowafi przykaza
li ieft fluch, który ieft iiko dobry nia iego, albo żeby Pani ziniedbina 
odźwierny, który otwiera przyia. nie znavdowářá fię : Druga nicchay 
ćiofom , i zamyka przed nieprzyia- bedżie nabożna zęby nic ńic fąukiłi, 
ćiołmi: ni ten czas- zaś odmyka tylko czci Oblubieńca, y Panicy fwó- 
przyiaćiofotn , kiçdv fię kocha wflu- iey pożytku". Trzecią niechay będzie 
Chiniu flow Bożych, w mowach, y fkromna, y ftáteczna, żeby fię Pani im 
fpriwich przyiaćiof Bożych ; Zimvka w wefelu rofpufzczifi, ini też w prze- 
fię zis przed nieprzyiąćiofami, kiedy ćiwnośćiich upadała: Czwarta nie- 
obmoWiik wfzeteczriyęh rzeczy, y ęhąy będzie cierpliwa, y roftropna , 
próżnych flow niechcę fluchić. Trze- która by Pinia mogła ći.ęfjyć V ptre- 
Ći fiugi ieft ftnik do jedzenia, y do pi- ęiwnych, rzeczach : Piąta rsiechav bę- 
ćia: ten ieft iáko dobry lekarz, który ftžie wftydliwą y czyflą, żeby fię ani w 
pokártny fporządzawedług potrzeby, myśli, ani wmówić, »ni wucgynku 
Pic ni zbytki, ini dla rofzkofzv ; ábo- n'c nieprzvftoynego nie znaydp\yił0- 
wiem pokarmy miią bydż brane iiko Btzcto. ieśli Dufzi mą tiki.Dom, iikó 
lekarftwa, dla tego dwie rzeczy maią powiedział, tik układne flugi, y fluze- 
bydź upitrowinę wfmąku, to, ieft że- bnice, fprofną rzecz ieft iesli dufzi fą. 
by pokarm nie zbytnie był brany, ani mi, która Pinią ieft nie midłiby bydż 
też nazbyt fleromny. Albowiem iesli piękną, y nabożna. Dla tego chcę też 
kto zbytme pokarmu zażywa, przyno- tobie pokazać ubiór dufzny y ozdobę: 
fi choroby, i ieślii zaś nazbyt fzęzupły Oni też ma bydż rozumna w rozezni- 
pid flufzność, czyni tejkliwośćni flu- niu co powinni ćiiłu, i co Bogu, bo 
Żbic Bożey, Czwarty flugi ięft do,- uczęftnićtwo ma zAnypłimi wrozu- 
tknienię: ten ma bydż iiko dobry ro- mie, y w miłości- Przeto, niech ma 
botník, pracuiąc rękąrni ftufziyie- ną ćiałoiiko ofii, diiąc mu potrzeby do 
Wyżywienie ćiiłi, ptąęuiac toftro- żywności ftromne, pobudziuc go do 
pnie usmicrżiiąę nie przyftOynę rzę- prace, karząc boiiżnią, y wftzemiężli- 
fzy ćiclefne, pfięuiąę y wielką chęcią wośęią, y przeftrzegaiąc pobudek iego, 
dla doftąpieniawiękuiftego zbawienia, żeby ták nie folgowali ułomności ćie- 
Gąty flugi, ieft powonienie roiko- lefnęy, ziczymby dufzi grzcfzyłi 
fznyęh rzeczy, ten dlą Zapłaty wie- przeciwko Pánu Bogu. Powtoredu- 
czney, od wicia mógł by fię obeyść, fzá niechay bedżie niebieika, bo Obraz 
dla tego ten ftugá niechay bedżie iiko mą Niebieíkiego Bogi, ydlatego nigdy 
dobry fzifarz, uwazaiąc ieśli potrze, niechay fobie nie fmákuie, ini fic ko- 
bi dufży, iesli tęgo godna, jeśli tezbeż cha w ćielefnych rzeczach, aby fię o- 
*e§° może fię obeyść ciało* ieśli ziś brązowi czirtowfkiemu nie ptzyro-

Ąaa 2 wny-
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Wnfwiti: Po trzecie tûcchay będzie 
pafâiîça miłości* Boża, bośioftra ieft 
AnieJik* nieśmiertelna, ywiekuift*.- 
Bo czwarte nicchay będzie piękna we 
wfzclikicy cnocie, bo piękność famc- 
go Bogi wiecznie będzie widziáláj i 
ięśli zezwala ćiiłu, wiekuiśćie będzie 
fprofn*. Porrzebi też żeby ta Pani, 
toieft Dufzá miifi pokarm, ktorcy po
karm ieft pamięć dobrodżicyftw Bo
skich, uważanie ftrifznych fadow ie
go, y ukochánie w miłości, y przyka- 
ziniácb iego, á dla tego dufzi z pilno
ścią mech przeftrzega, żeby nigdy nie 
była rządzoną od ciała, bo ná ten czás 
Wfzytkie rzeczy porządek tric.i, Ni 
ten czás też oczy chcą widzieć upodo
bane rzeczy, ifzkodliwe ufzy chcą 
fiuchić próżnych rzeczy, mtło też ko- 
fztowić fiodkich rzeczy, y pracować 
nadaremnie dla świita. W ten czis 
też ni rozumie ofzukiwa fię, pinuic 
niecierpliwość, umnieyfzafię naboże- 
ítwá, i przybywa ofpałośći,grzech by
wa lekce ważony, aprzyfzłych rzeczy 
,nie upitruie Zitym też brzydnieie 
pokarm Duchowny, y wfzyrkie rze- 
ęzy, które Boże fa, zdadza fiębydź ćię- 
fzkie y przykre j iikoż bowiem tam 
może rofitofzowić wdzięczna pamią
tki Boża, gdzie icft rołkofz ćielefnal 
Albo iiko fię ma przyfpofabiać dufzi 
do wolt Bożey, gdzie famę tylo podo
bila fię ćieiefne rzeczy.' Al bo iikoż fię 
tím może rozeznać prawda od fałfzti, 
gdzie fa wfzyrkjc rzeczy ciężkie, które 
ïaBoze? Przeto o takowey dufzy fik 
ofzpeconey może fię mówić, ze Dom 
Boży sftał fię, zkrorego czyitfz dii* 
czirtu, y iemu zá árendowány. Taka 
il bowiem ieft dufzi tego zmarłego, 
krorego widźifz; albowiem czart ma 
do, nicy dziewięć Praw. Pierwfze że 
dobrowolnie zezwoliła ni grzech ; 
Drugie że pogardziła godnością, y o- 
bietnica krztu (wego: Trzecie że nie
dbała ni łaikę przy bierzmowiniu 
dwoi tu od Biftup4 dán*: Czwarte że 
nie uważali ęzifu,danego do pokuty.- 
fł|tę żf |jęnię. fcgłi. jjjpiç. BOGA w u-

czynkich fwotch, ini f*dow moieft, 
ile umyślnie odftapiłi odcmntc.- Szo. 
fte że pogardziła cierpliwością moij, 
iikobym nie był, álbo íákobym fadżić 
mc chciał.- Siódme że ni rády y przy- 
kazinia motc tik wiele dbała, iiko y 
ni ludzkie: Ofmc że nic dziękowali 
Bogu zferci zi dobrodźicyftwa iego, 
bo ferce iey wfzytko było ni świećici 
Dziewiąte żemękimoii była iiko u. 
ntitła wferett iego, y dla tego terał 
cierpi dźięwięćmak. Pterwfzaieftco 
cierpi, wfzytko ono nie zmiłośći cier
pi, ile ze zła wola: Druga ieft, że opu
ścili Stworzycieli, i miłowali ftwo- 
rżenie, dla tego wfzelkie (tworzenie 
brzydzi fię nia: Trzećiamęka icftbo- 
leść, że opuścił, y utracił wfzytko, W- 
czym fię kochał, y one fa przeciwko 
niemu: Czwarta, ieft goracość, y při 
gnienie, ba więcey pragnał ginacyd 
rzeczy, i niżeli wiecznych: Piata, iet 
ftrách, y moc czártowíka , bo fię nie 
chciał bać łifkiwego Bogi, gdy mogl 
Szofta icft niewidzenie Bogi, bo nie 
widział czifu fwego cierpliwości Bo
żey: Siódma, iei^ defpericya oodpu- 
fzczeniu, bo nie wie iesli będzie zbi 
wioną, ilbo nie: Ofina ieft fumnienii 
fwego gryzienie, bo dobre rzeczy opu
ścił,» czynił złe:- Dziewiątą męka, ieft 
źimno, y płścz,bo nie pragnał miłości 
Bozey. Wfzikże że ta dufzi dWic rze
czy dobre miiłi, iedni że miiłi wii- 
rę męki nioicy, y fprzećiwiiłi fię ii® 
mogła przeciwko tym, którzy mię ob- 
mawiali '-Druga ieft, źe miłowali 
MATKĘ mole, y Świętych, ypoftiffli 
częsćim wyrządzał. Przerobią przy
czyn Przyiaćtoł- moich, którzy fię ii 
nim modla, powiem tobie, iakby 
mógł zbawiony bydź. Naprzód bp. 
dżic zbawiany dla męki ipoicy,bo, 
trzymał wiarę Kościoła mego: Po. 
wtóre dla ofiarowania Ciała mego, bo 
to ieft ickśrftwo dufz: Po trzecie dli 
przyczyn Wybranych moich., ktcarzy 
fa w N-iebię : Po czwarte dla uczy11’ 
kow dobrych, które ftę dzieią wKo- 
śćirie.Swiętym?. Pę piąte dla przyczyn 

dobrych
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dobrych ludzi żyłacych niświećie: Po kut nic których zá dufzc przyiętych, 
ftoftedlaiałmuźiiyuczynioncy z dobr których żyi»c nie wypełnili. Oto Coc- 
dobrze nabytych, y ieśli oddiii te rze- ko to Obiáwienic ziftużył tobie Pá- 
czy, ktoreby wiedzieli że I» zle niby te: tron twoy Święty Etyk., któremu ta
Pośiodmc dla prace fpráwicdliwych, dufzá fiużyłś. bo przyidźie czas, kto- 
którzy dla zbiwienia dufzptelgrzymu, tego oziębnie złość źiecnie tey, y žárli
la: Po ofmc dla Odpuftow od Papie- Wo%C dufz w wielu fercách' powitanie, 
■jow nadanych: Po dziewiąte dla po- *#.*»

CHRYSTVÄ powiada Oblubienicy że świąt ten podobny ieft 
fódśi, która ma trzy części, to iefi przodek,, środekj ty i- Takten 
śioiJt zdmyka fię trzema wiekami, tako fię tu xpypiße, á ná końcu 
trzeciego wieka ( w kporjm iuś iefteśmy) narodit fię z prze- 

kjętycb mewidfiy, j męka on firafiny śśnpycbryfl,.

ROZDZIAŁ LXVII-
KYN BOŻY powiedzświat tenieft zipomniánay zániedbána.-- dla tego 

iáko łodź4 który pieczofowánia pet- trzecia część poczyna fię, która będzie 
»y ieft, y náwálnosčiámi pokus udo--, trwáfá áz do dniá fadnego , á w rym 

ba fię, i nigdy człowiek niema be- wieku przez cię poflałem fiowi Vft 
Śpiecznośći, pokiby nie przyfzedi do moich świAtu ; których ktorzybykpl- 
portu odpocznienia. Jako bowië łódź wiek ílucháli, y násládowáli, izczęśli- 
iflia trzy części, to ieft przodek, środek wi będ*. Jako bowiem Jan S. w Ewán- 
ytył, álbo zad; ták trzy wieki tobie geliey, nic fwoiey śle rooiey powiada; 
cpifuiębydż ná świećie. Pierwfzy był Btogoftáwieni którzy nie widzieli, 
od Adámá, ai do Wcielenia mego, tí á uwierzyli, ták powiadam teraz Bło- 
fię tnáczy przez prodek łodzi, który goftáwieni wżdy będą wiekuiftym bło- 
Wyfoki był, y dziwny, y mocny. Wy- goftświeńftwem , ktorzyby tych liow 
foki w pobożności Pátryárchow, dźi- ílucháli, y naśladowali. Nikońcuzis 
wr,y wurnieiętnośći ProtokoW, mo- tego wieku, narodzi fię Antychryft; 
env wzáchowánia Zakonu; ále tá iáko bowiem zmałżeńftwśduchowne- 
cześć ná ten czas pomaluśku uftepo- go rodzą fię Synowie Boži ; ták An- 
vac poczęła, kiedy lud Zydowiki po- tvchryft nàrodzi fie zptzekiçtey nie- 
|?.i-dźiwfzy przykazaniem moim,zmiç- wufty, udawá-iacey fię że oná rozumie 
feař fie zc złością, y nie pobożnością, fię ná duchownych rze.czách, y z przę
dą tego odrzucony ieft od godności, klętego mężi ; z których złączenia 
ymśiętnośći. Średnia zás cześć łodzi, (zá dopufeczeniem moim) czart ti- 
to ieftswiátá, niten czás poczęli fię tworzy fpráwe fwoię. Alę czas one- 
poltizowić, kiedy ia fam Syn BOGA go Antychryftá nie będzie iáko onbrát, 
żywego chciałem fię Wcielić; bo iáko ktorego xiegi widziałaś nipifah- Ale 
ko średnia cześć łodzi głębfza ieft , y czáfu mnie wiadome«, kiedy złość nad 
foerfza ieft iiád oftátma część; tákzá miarę rozmnoży fię, y nicpobożnose 

.przyisćiem moim poczęto powiádáéo ziweżmie fię , niezmiernie. Przeto 
pokorze, y o wfeelákiey uczciwości, y wie,dz,żepierwey niżAntychręft przyi- 
prżez długi czás wiele ich násládowi dźie, Narodom nie którym otworzy 
-ło. Teraz zaś że niezbożność, y pv- fię bramá Wiáry: po tym Cbtzesćiinó 
chi wzmaga fię, »męka tnoiá iákobv którzy fię kochaia w Hcrezycy, vzło-

Bbb. śni-
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śnikom depcącym Kipłiny. y fpriwie- 
dliwość, znik jeft jifny, że prędko

przyidźic Antychryft,
V

Gdy wątpiła Oblubienica o iednym Zakonniku, ieśli by} 
OßtfkßHy, od czjártá, álbo nie} że pomádaf o fobie, ze widni m 
dzenia Niebießcie. OdpowiedźiafCHR TSTZJS: że on ieß oßti- 
kýny od c^ártá pod ofobfi AnyoU imAtlosćh co iáime pokarm 
CHRTSTVS xiçgàmi tego, które w fobie maiß pychę , y w,Ufni) 

chwalę. T przyk^Znie CHRFSTTJS aby byt napomniany, 
żeby fię popráwit bo tesli będzie ináczjey, prędko á ile v- 

- mrze- Ço (ach nfefiytyż ) tákfií P° íJrn sfiáfo.

ROZDZIAŁ LXVIII-
S YN BOŻY mówi do Oblubienice;

Powiadam tobie oonym Zakonni
ku, o którym cś ty wątpiła: wiedz álbo - 
-wiem że nie cierpliwość iego (prawiła 
to, ze porzucił fwoyKlafztor pierwfzy, 
y kłamliwie wfzcdł do drugiego, ile że 
wyklęty ptzyfzedłdo Miáftá mego Je
ruzalem, dlatego záfíuzyf naśmiewi- 
iko y ofzukdnie, bo wftydał fię bydź 
pokornym Zakonnikiem, y sftać w po
wołaniu, do ktOrcgo był powołany. 
Słuchavżc tedy xiag które ma, á nay- 
dźiefz w nich nadętość y włafna chwa
łę; álbowiem czytałaś wzięgźch ie
go, że Święty Piotr, y Paweł, powie
dzieli oňego bydź godnym naywyżfzc- 
gó Kápřáňftwá, y zeby záraz byt Pa-

picżeki.syCeiarzem, y że kiedy ezr 
go potrzebował, naydował pi 
głowi mi u siebie, nieiakie picni»da 
złote, y nieiśka monetę nie znaiom), 
Y ze Michał A rchányo? pokazał fię mt
węiele nic jakiego kupca. YÜko 01
■zgromadził wfzytkie przefzłe proto 
dkwá. Przeto abyś wiedziiła, że ti 
rzeczy wfzytkie fa od czártá, który go 
ófzukiwa. Dla tego powiedz mu,ż 
dni Papieżem, dni Cefárzem będzie, J 
owfzcm ( ieśli fie prędko nie powroći 
do Kiafztoru fwego, y nié ftánie iákí 
Zakonnik pokorny) umrze w krótkim 
ezdśieidko Apoftátá nie godny Ípolí' 

ęzneśći Świętych, y towárzyfhvá- 
JZakonnikow.

CHRYSTVS powiada Oblubienicy, że niciáki brát byî 
Oßußiny pod jasion# cnoty, tutory nic niç Udat w UP^telkj poßij 
inße me roßropne ivßr zem 1 ęihwosći zachował, maiąc nJdiieß 
że zá tym mtaldoftąpić Nieba- Bo nie iv naßych dobrych uczyn

kach mamy mieć -vfnosc, które choćby największe byty, zjt nic 
męmęy ie poczytać, choć potrzebne ále Z pokorQ mamy

fię jf odziewać wfiámym miłosierdziu Bożym—>.

ROZDZIAŁ LXIX-
%YN BOŻY ni owi : Ja powiedziałem rzectámi może doftapić Nieba ; pitf’ 
iw Ewangelicy moiey, że dwiemá wfza íeft, jeśliby fię człowiek upoko-

tżył



Qbiawiçnia Nicbicfkiego« 348
Nieb i, ktorczáifte uczynki wftrzemię- 
żIiwośći,y fpziwiedliwpśći, więcey po* 
chodziły z pychy,i niżeliz pokory.dk 
tego fpriwiedliwie będiief*dzony,zty- 
mi, którzy pościli, y dziesięciny daw4- 
Ji, á infzemi pogardzili f któremu le- 
pieyby było, gdyby był niślidowaf po
kory onego gtzefzn i ki, który n ie śm iaj 
oczu podnieść ku Niebu. Albowiem 
ia fam B O G» y prawdziwy człowiek 
miçfzkaiac z ludźmi, iadfcm y piłem, 
co przed mię klidżięno, lubo mogli 
bydź bez pokarmu, ibym dałludzio 
przykład życia, y żeby ludzie bráli po

trzeby żywota fwegp,á dziękowali 
Pánu BOGV.

tyf iáko mil?tçkie dziecię ř 
kpili człowiek czyni gwałt fámctnu fo- 
kie, On tedy ieft pokorny, który cfioć 
by iák naywyżcy poftapił y dobrze czy- 
biláákoby nic nicrozurnic,ozaílugácb 
twoich, árii w nich ufa. On też czyni 
Bobie gwałt, ktorypobudkom niepo
radnym Ć4fi fwego pobudko ? prze- 
íiwiáijc fię, karze fię roftropnię, zęby 
|ie obrażał Pini B,QGĄ y wierzy że 
pic dla uczynków fpriwiedliwośći fwo- 
*y, ma otrzymać Niebo, lecz przez 
(iiłośięriźię Pozę. Ale on brát, kto- 

ly w wielki poft nie iadał, y tnfzc 
pic roftropne pofty odprawował, 
fctzcz wftrzęmięzliwość fwoię, iá- 
łoby z fpriwiedliwośći chciał doftać

-HRYSTVS po^azuię Oblubienicy ňráfzny dekret potępienia 
wfdney dufse Kardynała umartego, ie złośliwie y w ro/koßach iył. 
mii Prałatom , j KĄpłanom-> ścisłą (ferawied/iwością bardzo 
-fraßnie, ie obięrąią^fię nie porządnie, wniwecz obracaię dobrá 

Kościelne wiernych zmarłych,y obiecute onym dobrodiietoni 
w Chwale wiektttftey,. nagrodę, wielką.

ROZDZIAŁ LXX-

* * 
*

Dało Gę iikpby ofobi icdnegoKir- 
idynali zmirtego siedziała ni ic- 

pnym iłu pi e drzcwiinym, ktoręy mu- 
zynowie czarni cztery, komorygo- 

fowálj przez ktoye dufzá pnegomiáfá 
sd. Wpięrwfzeytedy komorze.byfy hi 
|y rozmaite, W których fię dufzá zá ży- 
'v°ti kochiłi : W drugiey byli naczynia 
ttote.y frebrne,y jnfze rozmaite fprzę- 

Jy,którym i % dufzá ćtefzyła zi żywo- 
tś: wtrzeęiey komorze były pokármy y

á niżeli W pożytecnych : kocháíám fię 
gdy mię wynofzono, y chwalono, dla 
tego fiufzna rzecz ieft ibym byłi pod
nóżkiem ęzirtowfki. Przechodząc zaś 
przez druga komorę, cierpiała mękę 
\yrzece fmoJoey, y ogień bardzo wiel
ki, y nieznośny. A ná ten czás wołiłi 
dufzá: biádá mnie, biádimnie ná wie
ki, że piłem, yupiiąłem fię, fzukałem 
świetnych y pięknych rzeczy źięm- 
ftich, á dla tego teraz godna ieftemu-

_J>teká, ktgrymi fię dufzá z ciałem po-, piiać fię zftrumięniaroikofzy czarto* 
iliła: w czwąrtey komorze były konie, wikiey. Gdy też dufzá przechodzili
J zwierzęta, oś których dufzá póki by 
lá W ciele woziła fię. Gdy tedy dufzá 
itzechodžifá przez komorę pierwfzą, 
O ieft Czat, nieznośne zimná cierpią, 
& V Ciężar ftráfzny dżwigiłi, y wota, 
ftczpticzę mowiłiiBiidi mnie że wie 
ecykochátám fię wpięknych rzeczach,

przez trzecia komorę, ęierpiałi fmrod 
nieznośny, yognifte węże-- á ná ren 
çzàs ták wołała ftrifzliwie; o ! o ! koj 
chałem fi? wfiużebnicy, á pogirdźiłd 
Pinia ł lubiłem flodkie rzeczy, dla te
go fiufżna ieft, że teraz zażywa gorz# 
kich. Przechodząc zaś przez czwarta

Bbb: ko-
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komorę, fłyfziłi grzmot bárdzo ftri
fe n y, iikoby grom, y záwořáfi ziłośli- 
Wie dla boiiżni. O iiko ffufzna ieft 
nagrodi moli. Potym iefzcze byłfly- 
feínygřoiiede tiki, myśli człowiek ni 
Źięmi, iżali SYN BOŻY kfimał, który 
powiedział, że człowiek z naymnicy- 
feego pieniądza , ma oddać rachunek 
ni fedźie > y owfzem powiidam co wię- 
cey, że tezzkażdego momentu y gro- 
fei,y pokarmu, j napoi u, ze wfzyftkich 
myśli y rozmow,odda człowiek rachu
nek, ieśliby nie były zgładzone Ikru- 
ch», y pokuta. Albo iżali nie wierża 
Kipfini, Kardynałowie, y Biikupi,żez 
iitmużn mokh(ktorych oni nie zboii- 
źni*. y nicznabozenftwem zizywii».

ileżr»beż pożytku) nie mam ich iii 
chać richunku/ álboiżali wierzą ii 
dufze ( których były dobrá one zkto. 
rych lię om pyfeniaj nie profza prze 
oblicznośćia moia pófty? zi prawd; 
Corko będę ftdźtł zpilnośćia, ybędj 
fię badał iikowym fpofobem podnofa 
Ofiary moie, y ludzie y Anyołowiebf 
da ich fadźićj albowiem Ja y Przyii 
ciele moi nidilismy Kosćioł, ibyKi 
płini fpokoyniey mi ffuzyli, ile tern 
ani Kapłani zyia iiko przeiaćiete; in 
fię módl», aby ich fiuchano. Pmt 
iadufzóm onycli, ktoryęh dobrá om 
były, zftołu łałk-i nioiey, y męki, da» 
opatrzenie y miłosierdzie Uczynię.

Ná Miłościwym Lcćie CHRYSTVS przez Oblubienicę 
Py^{a^_,af iednemu (powiednikowi, żeby wßytfycb pomiádáipcjá 
fię pr^ed fobp, be splecenie ro\gr^eßjf, tylko oproc^, káránu 

iáwnego Kościelnego.

ROZDZIAŁ LXXI-
SYN BOŻY roflcizuie: Niechayro- do niego tiki ktoregobym nie kari 

zgrzefza on dobry fpowiednik wfzy- rozgrzefzyć, ile fię też mechayprtt 
ikie grzefzniki, którzy przychodzą do ftrzega, co fobie iiwnie Kośćiol d 

niego zfkrucha, chybáby przyfzedł chowuic.

OBIASNIENIE.
rozumie ßf bydi Aidgifier Piotr fpo- tkie Z iednego Oycá y Jbfátki, dlekfżda f* 

wiednil^Swiftey BRI GITTY: on àl- Ira, z Öyed y z -Mátki rożna bytd. Po tý 
bowiem o fobie fi mym, idk*by o inszym fisze przy dat że grzeszyt ze dwiema ßy biatychgl^i 
rv lisćie fwoim, do Ait kotí id S^nçtey púmif- à w tym nie wpadt nigdy wiáký nießa^'l 
ti ná ten czds Biflcupá Lmc opehßciego, w Kro' dni teš flc.yrdono kfitdy ná mego kfiedy 
teßwie Szwedzkim z dworu Rzymßciego, w te idkfim fędśip duchownym , albo świetcktti. 
fivwa * Mě który Kaptan byt z cudzychfiron, Kaptan przerzedzony gdy to vßyszatpoczdff 
któremu Namiefinil^ Papießci dazwolit dofc gclfkjć, tle mögt, on ego ftp chronik GW 
czynić pielgrzymom ifzykj fwego w Sakra- szmk, zds on Boßcim ogniem roffalony». nl> 
me ne a Spowiedzi, ddtfc mu moc rozgrzeszać przychodśitdo roffaczy, nicprzefidifc pw 
ze wszytkach grzechów , w których on mögt, die przerzedzonego Kdptdnd»äby go rozgtl1’ 
Przeto * wiele do niego zbiegało ßf Z wielkie- szyt, przys3edt tedy do Swiftey BRYGI fff 
mi y y cifżkiemi grzechami, które on rozgrze- vßcarsdifc ßf» że Kaptan on nie chçtaî g» n‘ 
szat; migdzy którymi przyszedł teden bardzo grzeszyć .* Przeto enâvpadszy ná Modlili 
bogaty ,y zacny, powidddipc że grzeszyt ze przyczynidi^cff zaprzerzeczonym Kaptan*1 
azterpid paraiett sioftr, które nie byty wszy- y zd onym Wielkim grzesznikiem. Y teyżefif
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tfiny yßylfdtd mowiacey QyçOwJki 2 ftWi ijty iH[ («kf grtejsnik_ (X&**dL f 
fluid: Ropní Kaftanowi ie ßrony ntoiey, którym bym go vpomnUt mówiąc; ię. 
\filncititt meehay odprdwmt wĄytfitbprzy' go nie mgr%eS3*y, wssdkÿe niech ftę fffe- 
fhodiocych do Siebie t tfzykg,y Ndcyey/wo- Strzegą idwnego kuranta Kościelnego zd id* 
fiy, ządawdiac im fokyyf, wedtng tdjki fo- Wnegriechy, które maiąbydifądione idwnis 
w dcney, y wedtng tęgo, idko ąn grzeszni^ od Kośśielnych Rrdtetfw. 
yiitiç mode, y uiefhay rozgrzesza bełpic- ***'

CHRYSTVS rozkázuic áby opátrzerýe było, żeby od 
Ro^gr^eßenia sądnych pięmędzy. nie brano- T ic Plebani, mo
ty roxgrzjßac od wßyftkjch grzechów táiemnych, ieby grzßßni- 
y, &4y by byli odjyíáni do ftarßych bez roTjgrzjeßcnia dla boiĄśni 

wftydn a>fwoicb grzechach śmiertelnych nie z.atwárd\,álifięr 
y mnich, nie poumierali.

ROZ DZIAŁ LXXII-
KYH BpZY mówi : Dwie Cą, zmázy nych, pofyłaia. onych grzęfznikow do 

w Kościele moim: iedná ieft, żę mi- Bilkupow^ y tám przez długi czás k la
lo tych ieft, których rozgrzcfziia bez w fię, i że zikrytych grzechów sílila 

jiniędzy : druga, ieft, ?e Plebani nie fię wiadome- Przeto kto miłuje dii- 
śmieią rozgrzçfzàç zewfzytkichgrze- fze, ma zbawiennie tikowym rzeczom 
chow ięh fktytyeh, ile powuidiiąc że. yabiegić, żeby dufze albo dla wftydu, 
ich nie mogą rozgrzefzyc w niekto- albo dla zitwirdżiiiośęi w grzcchich 
tych grzechich Bifkupontzichowi- śmiertelnych nie pomátli.

CHRYSTVS powiada o nie jakiem Spowiedniku Papiezkim 
Zofiaipcjm w Rzymie y ie luba wyfiępny ieft, iedná b. ro^grz.eße- 
fiie tego waine ieft v Páná BQQA; y opowiada CHRTSßl^S 

tego naglę śmierć,

i ROZDZIAŁ LXXIIL
F < ■ ’ " : V' >’ K; O *

Tpn Spowiednik trçdowity ieft, y ici a Kościelna, tik ważne ieft a Páná 
iáko ptak,który fiç názywa káni*, BOGA, iiko rozgrzefzenie fpráwie- 
šmiářy ieft w maluśkich rzeczach, á dliwych Káptánow. Jefzcze powiedz 

pyfzay iáko Lew : y dla tego iiko mo- mu tik, czego prágnícfz będźiefz miał, 
tel ma íkrzydřá fzerokic, i fam málu- áleposiádác nie będźiefz, y owfzem, 
ski,upadnie od naymnieyfzcgo wiàtru. zbiory twoie rozerwą inśi. Który 
Vfzákže wiedz że rozgrzefzenie iego, po tym otrzymał Arcybiftupftwo, y 
które diie pokutującym zwierzchno- tegoż dniá umarł.

Widziała Oblubienica widzenie, że od Zamku Świętego
dinyofá, ái do Świętego Piotra w Rzymie, było niemało mießka-

Çcç tm
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nia obtoczonego múrem ; y CHR TSTNS ohiásnia iey, że on š 

bieś- ddiphymme,y gorąco milov^aïKosćiol, bçdjtç tĄmmi\j 
ß{af z Kardynałami, y rádnými fwymt.

ROZDZIAŁ LXXIV.
‘VyT’Ii^ziif^m w Rzymie o4 Piłicu 
W Papiezkiego wedle SwiçregoPio- 

Vi- iż do Zamku Świętego Anyořá, y 
od Zamku iż do Świętego Duchi, y 
iiż do fám ego Kośćioja Swięęego Pio
tra, że iikoby ieden pláč był, á on pláč 
ępaczai njur, i rozmaite były mięfzka

nią około fi mego rpuru. Tedy 
fziłim głos mówiący : Papież on (kti 
ry Oblubienicę fwąona miłością a 
ło.wał, ktorąia, y przyiąćiełe moim 
łowili ią) pośiędźie to mieyfcę z i 
feffprimi fwymi, żeby wolniey, y fp 
koyniey przyzwać mógł radę fwa.

CRHYSTVS rqzkázuie przez Święty Brygittę nie iákiemu I 
Nabożnemu Kapłanowi,y, uczonemu w.Pismtę Ąwtętyrn, ábyRl 
Zanie miewał, choc ßg ludżiom nicpodoba, áby ná to nic niedbl 

ko dohryy hidśie którzy słufikźię síoxoá Bożego, y one pełnię,śj 
f/f Ittdżte iktę^zy słąchaiąc slow à Bożego % śle czynią,

1 w piekle będą męky cierpieć.

ROZDZIAŁ LXXV-
,#^^ Dy wPifmic niuczony Mićiey 
Y, Jze Szwecyey, który złożył tey 
Xiçgi Przedmowę,Razinie odpriwo- 
tyał, ieden zzołnięrzow iikoby fzalo- 
«y. zawołał, mówiąc: ieśli dufzi mo- 
ii nic ma przyiść do Niebą, niechąy, 
idzie iàko beftva, ied-ząc ziemie, v iko- 
rçzdrzËWà. Bfuga bowiem to chwi
li iż <ks,f id rvego, dnia; i li owi Ę przed; 
onym fadem zacina dufzá nie ogłada 

JChwały Bożey, Co uffyfżawfey.(jtdu- 
bicnici, która przy ty-m obecna była, 

'Weikhnawfzy rzekłi : O. Pinie Królu 
-Chwały i wiem że miłosierny iefteś, y 
,wicJkiey cierpliwość i ; Wfzyfev. ąlbo- 
%ąciena którzy nie powiidiia prawdy, 
•y, opufzcziia, CpriwiedHwość, chwali 
ich ni swieęię, którzy ziś żarliwość 
twoię miia, y one pokázuia, byWąia 
pogi.fdzęni, przeto Pinie day "temu 
Miftrzowb ftitęcżpość, y goracość 
J rze po w'i i di ni a. "ti tým O biu bfr n i ' 
<4 wćBichwyęeędu obaczyíi Niebo o-

rwirte, y piekło gorüacc, y fiyfzi 
głos mówiący do siebte s Obącz Nil 
bo, obaczdufzę, wiika.chwałf prs) 
brine fa, powiedz że tedy ternu Mi 
ftrzowi twemu. To powiada nie kti 
infzy,. tyl^o Bog twoy, Stwórca, y01 
kupiciel twoy ; Każ befpiecznie, ka 
ftitćęznie, każ wczegnie, y aiewczf 
śaie,, każ żę. du.fze Błogoffiyjione, 
oczvfzczone widza oblicze Boże; Kil 
gorąco, boząptóti będzie tpbie, iśki 
S v n owi duc h i i ac e mu głofu Oyci fwt 
go; ieśli warpifz kto îa ieftem, ktoi) 
mówię, wiedz że la ieftem on, ktorf 
oddaliłem od ciebie pokufy twoic, T° 
uflyftawfzv, po tym obaczyfi piekli 
którego bardzo przeftrifzyłi fię, V u' 
fbfżifi głos tiki * Nie lękay fię d*; 
ęhow, których widźifz, tych ilboUJi- 
ręce, to ieft mocy zwiaząne fa, y n'ę 
Wieęey mogą bez dopufzęzenia tpego, 
iakp ffomi przed rięgimi twèmi.^ Çoî 
tedy mysia ludzie rpzundeiac siła 0 

- " .......... fobię



Obiáwienia Niebiefkiego, ął£
żc fię ia nie będę mścił z nich, 

rqty y czártowftwá podbiłam pod 
?ol§ moięł Oblubieńca odpowiedziá- 
á: QPipie moy, nie obrażay fie ieśli 
o rzekę ! Iiáliž ty, który bárdzo wiel- 
,icgo miłosierdzia iefteś, uftiwicznie 
içdziefz karał ęnego, ktoty uftáwi- 
znic grzefzyć nie mogli1 Nie wierzą 
lbowicm ludzie, iby to miiło przy- 
alcżyć Boftwu twemu, który fad mi- 
ośierdźietn przewyżfzafz, im ludzie 
arz* wiecznie nic których przeciwko 
obie grtefzacyęh. Odpowiedział 
)uch : la ieftem fama prawda, y fprá- 
FiedliWość, który diię każdemu We

dług uczynków iego, który wferci 
Wgladam, y w wola, yíáko Niebo dát 
lekic ieft od ziemie, tik drogi moie, y 
fady tnoie dalekie fa od fadow, y wyro
zumienia świitowych iudżi. Dlate
go ze nie popriwuic człowiek złości 
fwoiey póki żyie, y może, coz zi dziw, 
ieśli bedżie karany, gdżie nic nie mo. 
ze, álbp iikpw wieczności moiey pęa? 
tcdźiwey mięfzkać miiąći, którzy ni 
Wieki chcą żyć, y ziwfce grzefzyć. A 
przeto kto fię popriwuic zgrzechą 
f\vegQ, gdvmozç, mięfzkać powinien 
ze mna ni wieki, bo la wiecznie mogę 

wizytko, y wiecznie żyię.

T"En człowiek. ipndly byt, który i drvme tm- 
* toin icf. trzymdtgc w domu,ppruüat z u- 
rapipnym febcem ( iego ru tym napomniano.) 
m co ich nie mato pdtrzdli, zdbit natoint- 

if, fi y® czwartego dnia ru zatmdy 
bidtośći fered umdrt bez sdkramtmzw, y 
egrzebipny w Korcicie Brdęi, z którego gro- 
:* (cp miele Br dii ftjssało, y przez me mdłe

OBJAŚNIENIE,
nocy ) gtos byt flyssdny ; biddd, biddd ! go. 
ram, gornm i Co gdy pomtediiatio ipme tego^ 
przy obecnosti iey byt qtwotzonygrqb, w kto. 
rym ćidto pogrzebione było, gdśie mc nie. znó- 
UŚh tylko trochf szmat, y obuwia ; gdy zd£ 

Zdtpkniptte grob, gtos pn mifcey me byt 
ßyssdny.

***

H. R Y S TV S karząc Oblubienicę^ ogniem, popal i tr fzy 
Rbscij iejy powiada : że kio me- kyr^e domowmkow fwoich ucz.- 
’iwte, m pada w fad Boży, T ky.rz.e ftráji liane nie takiego^ który
Xoxjmniaïy że wßytkie rzeczy idę \,á fortitnę, y przypadkiem-, 

y że ehaytaf ryby prz,ez, czjry.

ROZDZIAŁ LXXVI-
P"' Dy gościć była Oblubienica w ie- 
VXdncy wśi, przytrafiło fie, żc fię po- 
>aliły fzity, y drobiążczki iey, y cze- 
idźi Która gdy fię modiiłi, mpwił 
„HB.YSTUS donicy : Pifzaże Xiażę 
k1 c hirzo.W fpa I iłKośćiof Ierozo i i m ft i,
Kiqż toieft ten Xi*żęi tylko oni, kto- 
tzy wi.ęęey fzukiią roftofzy ęickfoey,
4 niżeli gorzkpśći męki moiey : tik ty 
fzukaĄ ytrzyrpafz w czeladzi iwoiey 
ptodźi.we. ofçby, y piękne fzáty, i o.- 
buzaiow ich nie ftrofuiefz, żebyś fię 

ri0? nicydidti bydź przykra, dla te g teraz 
. ' Cęc

sftiłi fię fzkodi, co baczyfz abyś z to- 
zumiała, żc nie dofyć do doftonáío. 
śćiśiebie fama karić, y owfzem tezy 
infzych, i ofobliwię czeladkę do podo
bnych rzeczy, ydozywoťá uczciwego 
poŚudzić potrzet-á. Co ilbpwii mo- 
żcfz fkarić, i ppufzezaft dla dobrá do* 
çzçfnego, y pobłażania, twego, to to? 
bie będzie poczytano ni fad, y ri 
grzech' Nad to wiedz, że go/podarz 
domu tęgo, dwojaki grzech nia., to. 
ięft! niedpwiirfiwo, że wierzy i.bjf 
wfzytkie rzeczy fortun* tniiły bydś; 

% rza-



<54$ Xiçgà Szofta,
mdzone, y przypadkiem. Druga zi« oczymi twemi. że ctárt któremu .«» 
iyW8 ezirow, y nic iikiçh flow czar- (łuzy, zábiiego. Krory (jyfz#c nino. 
fow/kich, łby mógł siłą ryb nifowię mnienie Oblubienice Chryftufowey, i W ftáwie, á przeto że twoim ftug» ieft, nie czyniąc według powieści iey.pręd. 
młpotnniey go (łowy, łby fię upâmiç- kopo tym upadłfzy na łóżku głowa ni 
*ał, y poptá wił, bo inàçzçy obaęzyfz wzuák, umarły znaleziony.

** i i

C H RY S T V $ ftrofuie iednego Zakonnika, dyiputui^cego 
O z,bdwieniupogan,j powiada, ię oni którzy dobrnę iyięc ffi
lowali, aby byli wezwani do H^wmce Nicbtcjkiey Chwały, dmi 

mogli bydi Ghr^eśctdndmi, po śmierci wezjnę pociechę od 
BOGA} choć nie wnidę do Chwały,

ROZDZIAŁ LXXVII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice! wdźie nie jakie od Pini Boga mifc 

Co tobie powiedział on brát wielo-, śicrdiie, y łiikg ulżenia, wfzikżę do 
mownył Odpowiedziała oni, żc po- famey "Winnice nię wnidj. lefzcji 

gińflwo, które nie było wezwane do mu powiedz : Lepfza rzecz ieft tobii 
Winnice, żadnego pożytku nie będzie do zbawienia z nabożna proftośa 
miało z Winnice, Odpowiedział Pan? modiaefię tnnwięOyczęnifz, łuiż» 
Powiedzmu; Przyjdzie ęzis kiedy bę„ ji o tik fubtęlnyęh rzeczach dla pre 
diie iedni Owczirnia, y jeden Pifterz, żney chwały świetękiey mądrze dyipł 
jedni wiárá, y jedno iáfne poznanie towię. Przeto uwaź fobie iakiŚWib 
BOGA, i ni ten czś* Wiele tych, kto« pił do Klafziarił, y wiedz że prędze; 
rzy byli wczwini do Winnice, będą po« gdzie mdżiey bedżicfz chlebd fzukal. 
tępieni, którzy zaś nie byli wezwani, Ąwfzźkze io«li ty odmięmfzwoia fwo- 
wfzśkże wedle siły fwoiey prścowili, ię. Pan BQÓ záhámui? dekret 
łby byli powołani, otrzymii# Wpra- (WPy.

Byt wygnany ß prse?; iłowa W opifane , y obiáwione 
Oblubienicy) Ti, nie tyarego domu icdeti c^árt, który dawał od' 
fowiedji,y opowiadał nie które przyßfe r^ecyy mießkaipeym-j 
tdm, y temu c^ęść odddipcym. Który ná tychmtaB Zjá mocy 

Rośęiyj Zfłow otych ctjrt pohańbiony %m%,afiiem odßedi

; ROZDZIAŁ LXXVIII-
GCyObhibicnicł nocowiłi wnic. mieyfcu sftąły fię nię które złe rze- 

którym domuiedney nocy, gdzie czy odmięiżkińcowpierwfzych, yoi 
czart ii wnie mówił, y dawał odpowie- tych, którzy teraz niiçfzkàia tu ; albo- 

dźi, y przepowiidał wicie, przy niey wiem chwała bożkow, á nie bywiia ł 
tedy zimiikł on duch nicczyfty, i ni Kośćiołich tylko dla Wftydu ludzkie 
(ten czis oni ni modlitwie ulłyfziłi go, vnic iłuchiia flow Bożych; Prze
głos mówiący do siebie, nikogo ie- ta czirt ni tym mieyfcu pinuie, dla te- 
dnik nie widząc, ná rym (mówi) go Spowiednik twoy, zgromadźiwfey

wfzytkie



Öbiawienia Niebiefkíego
fřfzytkie mięfzkiięce w domu tym, y 
fasiády, niechay im mowi tc Iłowi? 
Jan Bogicden ieftytroiáki, przez któ
rego tyfzytkie rzeczy siliły fię, á bez 
siiego nie może żadna rzecz bydź ; 
Czart zaś iego ftworzenie ieft, który 
ftomki iedney przed nogami wáfzemi 
jtufeyć nie może, chybi zá dopufycze- 
fiicm Bqzym. Ale kiedy wiçcey fzu- 
kacie, y kochacie fię w ftworzeniu, y 
y ś wiecie, iniżeli w Bogu, y chcecie 
bydź bogatymi przeciwko Bogu, ni' 
ten czás czárt poczyna mięfzkać w du- 
fiách wáfzych zá dopufzczeriië fprá- 
WiedliwośćiBożey, dópomagáiac, áby 
(ię wam fzczęsćiło w rzeczach doczc- 
fnych. Przeto wierzcie w Bogi i po
rzućcie węże, którym diieęie mleko, 
y nie czyńcie pierwiaftek Bożkó z do
bytków, albo wieprzów wáfzych, áni

zchlebá', áni z wini, áni zinfzych. 
rzeczy; áni mówcie że to fortuna fpri- 
wuic, álbo owo, ile ic Pan Bog ták 
dopuścił; áni mowćie że ni Ołtarzu 
nic infzegofię nie ofiarnie, tylko iedeti 
oplátek chlcbá, ále ftátecznie wierz, 
ęie że tim ieft prawdziwe CIAŁO BO
ŻE ukrzyżowane ni Krzyżu, y wierz-' 
ćie prawdziwie Sakramentom, ICrztu, 
Bierzmowania, y Oftátniego pomázá- 
nia, áni ten czis ućiecze czart od 
was. Gdy tedy wfzyfcy krzyknęli, 
wierzemy, y obieçuiemy fię poprawić, 
záraz z piecá, gdzie czárt dawał odpo- 
wiedź był lłyfziny głos taki: Oto tu 
już więcey nie będę miał mieyfea. y 
tik odfzedł záwftydrcmy, áni po tyra 
tám głos, álbo utrapienie czirtowikię 

nigdy nie było iłyfzine«,
^ li. 11-
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Nic; który-ty ł ofedzony ná śmierć, že niebęd^ę Kapłanem,
0dprawował powinności Kápfáújkie : O którym CHR TS':1 /Af 
powiada śe dla onego karania, y (kruchy, ktorgt miał, nie iefl po

tępiony ná dnßy ; Adße ledňák, y inßc Sákyamentá, kjoreon
ß)rawawał, były pryyimmęcey wiernym pomocne dla wiary s

ktorę mieli.
%

ROZDZIAŁ LXXIX-
Niektóry niebędacniKapłińftwo 

poświęcony, odprawował Mfza, 
który gdy był oddány Sędziemu, of*- 

dzony był ni fpalenie ; Zá którym gdy 
Sc modiilà Oblubienica, CHRY
STUS rzekł iey : obacz miłosierdzie 
Pioie , ten człowiek gdy bv był nie 
byłfkariny, nie otrzymałby był nigdy 
fhwały, ^craz zaś otrzymał /kruche, 
>' ták dla tego karinia, które cierpi, y 
Skruchy, przybliża fię do łaffci y odpo
czynku. Teraz ziśmożefz pytać, ieśli 
lu 1, który fiuchął Mfzy iego, y przyi-

mował Sikrimcnti od nie poświęca
nego ieft potępiony, albo ieśli śmier
telnie grzcfzył i Odpowiadam tobie, 
że żadnym fpofobem me ieft potępio
ny , ile wiiri iłuchiięcych zbawili 
ich, bo oni wierzyli żcon od Bi/kupi 
był poświęcony, y żem ia był w rękicH 
iego ni Ołtarzu. Tik y wiiri Rodzi
ców była pomocna krzczonym od nie
go, bo wiiri z miłości uczynków, któ
ra wierzy godne rzeczy o.Bogu, nie 
będzie bez nagpody, im będzie ofzu- 

kána w zędzy fwey.

CHRIST VS powiada Oblubienicy o nie iałciey białogłowie, 
Która od diabła latawca cieleśnie \,wielkjem Jhácbem była nágá-

Ddd ' bána,



Xiçga Szofta.
kÂntt, śc fnytz, ß>owiedfßcz,er? y przyięcię Ciálá y Tg npię mr~ 

lej, y ÏWK, modlitwy Slug Bosych b^dśię wjTjoohna,.

Niektórą białogłowi byłi nigabi- 
ną od ęzirtowftwi, y tąk fie içy 
Żywot podnosił, źe iákoby żirąz miá- 

porodżię, y zás po m ił u fpufzęzął 
Îîç, iákoby nic vy żywocie nie miiłą- 
À gdy ták długo byłi trapiona od nic- 
ęzyftego ducha, y uftąwicznie fię 
WzďymáH iáko brzemienna, Pini 
jcyrśdźiłifię Oblubienice Chryftufo, 
ftufowcy W tey mierze; którą gdy była 
ni modlitwie,«rzekł do niey CHRY
STUS ; 3iko między dobrymi Ducha
mi ieden ieft nąd drugiego fubtęlniey- 
fzy, y wyżfzy ; ták y między duchami 
złymi ieden nid drugiego ieft gorfzy ; 
ąlbowiem w tym Kro.lefiwłe fą trzy 
rodzàic çzirtow, ieden ieft ognifty, y 
płomienny,który pinuic nad obzctcą- 
íni, zpiiinięąmis Drugi ieft Mory o-

■' ' ' ' /• t
paie tu leŁarfl^a GHRYSTVS, przez pore iedno dzícéiq 

W*? trXJtcb lećiech, które było. nĄgaba ne oĄ c^ártáy uzdrowionej 
Í<tfi j A4átkd te i tego. ( ktoxapYZCYiágabáme cierpiała, od Latawca) 

tyW ÇhrjfiufowÇy y slow4 tą mpfane* od onęgo bylá 
wyzwolona.

ROZDZIAŁ LXXXI-

pinywaćiiłi, y dufze Judzkie; Trzeci 
ieft brzydki nidinfzyęh, który pobu
dza ęzłowieki przeciwko iego przy. 
rodzeniu do ćielefnosći, Ażę wtq 
białogłowie pinuic czart dlą niedo- 
wiárftwá, y niepawśęiągliwośći ièy, y 
że dla wftydu nic fpowiidawfzy fię, 
przyftąpiła doNąyświętfzegoSAKRA- 
MENTU, przeto niechay fię fpo, 
wiidą grzechu, który dawno tii, y 
przyiaęiele Boźi niechayfię modla zi 
pią, i po tym mechay weźmie Ciało 
mcue zrak Kipłóńikięh, bo mnie fię 
t^k upodobało, żeby modlitwami, y 
ízámi zá niewylánemi od niektórych 
przyiąćiof moich byłą uzdrowiona, 
Cpgdy fię tik sftało białogłowa uzdro

wiona ieft.

DZiećię. we trzechiećiech ufpokoi- 
ićfię nie mogło, aż gdy ic pokro
piono zimna woda, co widząc Oblu

bienica dziwowała fie , ktorey rzekł 
CHRYSTUS; Gbacz (prświcdiiwość, 
y dopufzczenicBozc: Mirki tego dzie
cięcia długo od latawca byłi, nigabi-. 
»ą; albowiem czirt(żeduch ieft) bie- 
yze fpbęećiiła z powietrza, wktprem 
niecnotę fptdwniąc, pokązuie fie bydż 
Wiadomym, kzyniąc zoną niewiifta, 
iákoby wfzetecznie złość , y niepra
wość iw-oię, y lubo dźieęię z qyęą, y

zwitki narodziło fię, iednákže czin 
ma w arem wielką moc,ile tikiem fp&- 
fiobem okrzczonc, iiko, nicwiąfty nie 
mówiąc II o w TROYCE Nąyświętfeey 
krzęić zwykły. A przeto dźićię niech 
będzie qkrzezone w Imię O YC A,y 
SYNA, y DUCHA Świętego, i będzie 
uzdrowiona; Matki też niechay fię 
fpowiid-i grzechu fwego, y niech mó
wi ( gdy czart będzie przychodził da 
niey ) ÏEZU CHRYSTE Synu Boży* 
któryś fię narodził zMARYEY Pio
ny dlą zbawienia Judzkiego, yukrzy- 

ĘOyfir



laWśnyiefteś.yteraz krpluieíž náNic- «o niewiáftá czyni»c, Wolna zoflídá, 
ijç, y ni źięręii zmiłu,y fię nádc njn», \*

ÇHRYSTVS bárdzo tu ftrofüie wierzących wiefzczkqwi
Prz,epowiàdài@cetnttprzyfiîe rzeczy, bo toßrawme c'^art ^führ

te ląej natury z>4 dopußez^emem Bozym, Ma mewiárjy chći* 
wośći ludzjfiey.

ROZDZIAŁ LXXXIL

Obiá wienia Niebiefldego,

Ołaięrz ieden radził iię wiefzcz- 
/_>ká , ieśłi Judzie Kroleftwá midi 
icbellizowić przećiwkoKroloWiSzwe« 
izkiemu, czyli nie ? y tak fię sftáto, iá- 
;o wiefzczká powiedziała. Co gdy zoł- 
lierz powiedział Krolowi przy Obkt- 
lieniey CHRYSTUSOWEY, záraz iá- 
o fkoio fię odwróciła od Krolá, fly- 
zálá głos Chryftufow w duchu mó
wiący fobię: ilyfzałdś iâko fię żołnierz 
idźił wiefzczki,, y íáko przepowie- 
jźiiłd ptzyfzły pokoy, dlatęg powiedz 
irolowi żc fię to dźieie z dopufzcze- 
ia mego dla złey wiary ludzkiey :ál- 

jfcowiê czárt z fubtelney nátury fwoiey 
Wiele przyfzłych rzeczy pozndć mo- 
żc, który żeby ofzukał wierzących fo

bie,i aie wiernych ranię, obiąwią,kto«

rzy fię gowczym rádža i dla tego po« 
wiedz Krolowi żęby takowi ludzie by« 
li wykorzenieni odtowárzyftwá wier
nych, bo tácy ofzukiwdia dufze, bo. 
dlazyiku doczeCnep oddáij fię czáro,. 
Wi,ibywieluofzukiwáli. A nie dziw, 
bo kiędy człowiek więcęy pragnie 
wiedzieć aniżeli Pan BÓG chce áby 
on wiedział, y zbogaćić fię usilnie- 
przeciwko woli Bożey. przeto w ten 
czas cnár kufzac gę, y widzjcfkłon- 
nego do natchnienia fwego, pofyła po
mocników fwoicb, to ieft wiefzczki, 
y mfze przećiwniki wiity, którymi o? 
fzukiwa, á gdy máfey rzeczy docze- 
fney doftępuie, ktorey pragnie, spáči 
co ieft wieczne.

**

CHRYSTVS powiada, že nabażeńftwo pogáňfkich ludzi 
przyßiym czJśśe więcey á niżeli Chr\,cséián[kieK bardzo ro~. 

vnmży_ fię,y będę śpiewać wßyfcy,_ Chwata QVQ/, y STNQ* 
Wl, y DVCHQUri Świętemu.

ROZDZIAŁ LXXXIII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice" 

wiedz, że iefzcze tákic będzie nabo- 
żeńfhyo w pogánách, że Chrześćianic 

heda duchownie iáko iludzy ich, y wy
pełni* fiçpifmàj żę lud nic rozumny

będzie mię wielbił, y pobuduj* fię pu- 
ftynie, á będ* śpiewać Wfzyfcy Chwa
ła OYCV, y SYNOWI, y DVCHOWI 
Świętemu, y cześć wfzytkim Świętym 

iego.

CHRÏSTVS ftrofuie obciążających fię wiela fzat dla zimná, 
7P pyfinięcyth fię z, pięknych fiat, iáko paw z.pierzjt, co gdyby, 

zjtpe fnp/ufność m ieli w mem, on dalby im piękność,.y ciepło, 
w ciele y w dafiy.

Ddd 2. RO



w Xifgá Szofta.

ROZDZIAŁ LXXXIV-
G Dy Oblubienic! wpoi żimy w paw pierzem, tik oni pyfzniafię z pię- 

Kroleftwie Szwedzkiem przcwio- knyęh fząt ; gdy le dnák áni fię zagrzać 
ïlà fiç donieiikicy wyfpy, nie chcąc mogi beze mnie, ani pięknymi fą wo 

nie pokoiu czynić infzym, ptzemię- czich ludzkich, tylko z mego. Gdy 
fzkiłi aż do dnia włodżirgdy tedy by ziśoni położyli nadżieięfwoięwe 
Iłudzy nid zwyczay cierpieli zimno, mnie, ia bym im dął ciepło ćielefne,; 
oney iednák ciepło było, którzy fię dufznc, y uczyniłbym ich pięknymi, 
Jcy dotykiiac, ywrdzac ciepło dziwo- przed Obliczem Anyołow moich,; 
ipilifię. Która gdy fię modliła ni świ- Świętych moich. Teraz ziś fzpetni 
i|iniu, rzekłPan: oiák wicie ludżi nie fa, bo me kontentuia fię potrzebami,; 
miii ufności do mmc!którzy fię obćia- birdźiey miłuia ftworzonc rzeczy.! 
żaia fzitimi,iikoież iabłkipii) yiiko niżeli ftworzyęicli.

CHB.YSTVS powiada Oblubienicy,że którzy wiedząc trzymai) 
śle nabyte rzeczy nie wnidę do polotu, ajby wrócili pryykfáden 

iedney dußy, która dingo w czy den byfa% którzy z<*s me wią- 
domie, nie będę karani. Qbiásma tej o lálmninách z dobr 

Śle nabytych, iesiifępośyteczne czynięcynua.

ROZDZIAŁ I.XXXV-
I Eden człowiek który ezterdżięśći niced co,rozumiei« łudzić, którzy nil 

lat wczyścu był, pokazał fię Oblu- (kifzoic trzymanie nabyte rzeczy Wii' 
bicnicy mówiąc .> ia dla grzechów ma- domie, tżali w nid« do odpoczmęnii 

ich, ydladobr onych doczcfnych to- moiego: zá prawdę nie więcey nid łu
bie- dobrze wiadomych, długom był w ęyperi j. ile śni liłmużny z źle niby 
ęzyścu; Albowiem fiyfzałem to czę- tych ęzeęzy będą im pożyteczne, ile 
ftokroćzA żywota meg, że nie flufznie będą pożyteczne, y obroca fię nipo- 
<rd rodźicow moich nibyte były one ęie-chę władnych Pinów , których ont 
dobrá, iłem o to nie dbal, ámmwra- dobrá byli: oni.zaś którzy mii» źle 
ęał. Gdy ziś zi natchnieniem BO- nabyte fżeczy nie wiidomie,niebę<b 
ZYM nie którzy z rpdźicow moich karani, ile ini oni utraęii* Nieba, 
ąniiacdumnienie pośnuerći moiey pd- ktpr?v wola do.ikonił« mila wrócić,/ 
dali one dobra Panom włąfnym, i z i czynią ile mogą, bo P?n BOGdlą wo- 
tym ią z tego.y ?i modlitwamiKośęiel- {i dobrey nagrodzi albo pi tym świt" 
nymi ieftętn wybawiony z czyści. Po ęię, álbo, tvá przyfzłym, 
tym rzekł CHR.YSTVŠ do Óblubio,

łąko widziała Oblubienica zstępujący ogień z Nieba na ołtarz* 

T w tękdeb KapfĄĄfięich widśiafa BArán{á, * mBáránk» O* 
h[icze CHKTSjTSOlP-E Człowiecze pafjięce,y slyßala 

wykßad táienmhta, .

ROZDZIAŁ LXXXVI-
' - A leden



Objawienia Niebiefkiego,
Iden Kapłan w Dźicń Świąteczny 
odpráwowaf picrwfeaMfza wnieiá- 

jjim IQa fetorze,- ní ten czás tedy w ii- 
(no podniesienieCiátáCHRYSTVSO- 
VfEGO obaczyfá Oblubienica ogień 
zftcpuiacyz Nieba ni Wfeyftek Ołtarz, 
i w ręku Kápřáúíkich widziała chleb, 
Śwchlebie Baranki żywego, áwBá- 
rànku iákoby oblicze człowiecze pa- 
łiiacc: á zátym uflyfeiłigłos mowia- 
pv do siebie- Jako teraz widżife o- 
ień z ftępuiacy ná ołtarz , ták podo

bnie DUCH moy Święty z BapiłndA-

poftofy moie takiego dniá , iáko dźi- 
śia, zápaliiac fercá ich. . Chleb zás 
przez iłowo sftáie fie Barankiem ży
wym, to ieft CIAŁO moie, á Obliczę- 
iefl w Báránku, v Baranek w Obliczu, 
bo ieft OYC1EĆ w SYNV, á SYN w 
OYCV, á DVCH Święty wobodwu, 
Y po wtóre Oblubienica widziała \y 
ręku Kápláníkich w fámo podniesie
nie CIAŁA CHRYSTUSOWEGO 
Młodzieńca dźiwney piękności, który, 
rzekł: Błogofliwię wam wierzącym, 
à niewierzącym będę Sędzia.

Nawciście iednego wyklętego wdomu uczuła Oblubienica
Smród nieznośny, co Cbryflm wykładaięc powiada, śs niko on 
finrod bytßkodliwy ciała, tak_ klątwą ßkod/iwd icß dußy wykje- . 

tego,y tego uc^eftnikomA,

ROZDZIAŁ LXXXVII-
Iektörego dniá, gdv Oblubienica 
siediiátá z nic iákí Biíkupě, y z in

terní zacnymi ludźmi, w té czás uezutá 
fmrod nieznośny, iákobv zzâgnUos'ci 
iikicy ryby, á gdv Gę dziwowáti Pa
nowie, że tylko oná fámá czuła fmroft, 
á nikt infey, ni tych miaft wfeedł ie 
den człowiek do domu, który byt wy
klęty, i że był możny, nie dbał nic o 
klątwę. Gdy tędy (kończyli rozmowę.

CHRYSTVS rzekł do Oblubienice.-. 
iáko zágnifość łulki rybiey fzkodlj- 
wfza ieft ciału n-d infee fmrody. tok 
kfetwá ieft duchowna choroba feko- 
dliwfea nid infze choroby dufzy, ba 
nic tylko fzkpdżi wyklętemu, aje y tvm 
którzy Gez nim biwi*, y z nim zezwa
lała. Przeto Biftup nicchay Gę ftára, 
á'iy tácy byli káráni, żeby z uczęftni- 
ćtwiich drudzy Gę nie pomazali.

Gdy Oblubienica watpiíá, coby znaczyło ono poruizcnic
Lnáctjic y djiwne, kg o-, e rcc\,uła w fer-ea, kjedy Ł Obiáxvienia—j 

Boskiego miało teyco bydł. Adátká Boja obiawia iey taie- 
mmi pravady powiAdaięc, śe Pęn BOG y.onĄ chcę, 

p'g,ez, nie i-wiátn pokaždé wolę ßwoigi

ROZDZIAŁ LXXXVIII-
f\jOcy Narodzenia Pańlkiego tak ciarko żywe, ptzewraciiaęe Gę. Ą 
i N.dźiWna,y wielka przvfelá Oblu- gdy ono porufzenie trwało, pokazáH. 

'bienicy CHRYSTVS.QNYfY radość .Qycu fweaju.duchownemu, y niekro- 
ferdeczna, że Gę ledwo mogła wftrzy- run przyiaćiołom iwoim duchownym, 
«iść dla wieikiey rados'o,. ytęyżechwi- ifay fnadż nie było ofzukánic , którzy 
le uczuła w fercu porufeenie znaczne, doświadczywfzy prawa'y widzeniem, 
Î-dziwne, że iśkobjr w fercu było dźie- y dorkaicniem dziwowała Gę. Y ták 

' ' Eeç ' tegoż



K9 Xi?gá
tegoż dníi żnotyu ná Wielkięy Mfzy 
pokazálá fię MATKĄ BOZĄ^yrze-: 
Jcfi Oblubienicy, mówiąc ; Çqrkp dżi- 
Wuiefz fię z porulzenia, które ęzuicfz 
Wfcrcu fwoim, Wiedz zę rąie ięft ofzu- 
kinie,ąle pokazanie nieiąkie podobirfi- 
Jlwá llocjkośći moiey, y miłosierdzia 
rnnię uczynionego; albowiem iáko 
ty nic wiefz, iáko tobie ták prędko fer- 
deczna rádósc, y porufzenję przycho-^ 
dii, ták przvjsçie S YNÁ niego dp 
tnnje dziwne było , y prędkie; 4lbo, 
Wiem kiedym ia zezwoliła Anyoło« 
Wi, który (ni opowiedział poczęcie Sy
lt á Bożego, záraz uczułam w fobie dźi 
Wną rzecz, y żywą. A gdy fię rodził 
ze mnie z niewypowiedzianą radością, 
y dziwną prędkością przez zániknione 
drzwi Żywota mou-go wychodził,

Szofta,
PrzetoCorko nie lękay fię opukiwani* 
ále rádný fię, że porufzcrtię to, ktorę 
ty cz.iiclz, znak przyiśćioSyna mego 
ieft do feręi twego. Przeto iáko Syn 
moy dał tobie Powe imię Obłnbicnn 
cy fwoiey; ták ia nazywam ćiębie Sy
nową, foieft żoną Syná mego ; álbo, 
wiě iáko Oyévec, y Mátká zftárzawfzy 
fię,' y chcą odpocząć, kładą ni Cynową 
Ciężary domowe, y powióJńią iev, co 
potrzeba czynię wdomn; ták P. Bog 
y ia w fercách ludzkich zftirzeliśniy 
fię, y oziębli od miłości leli, pokazili 
chcemv przyiaćiołom nifzym, y swiá. 
tu przez cię wędą náfcfc. PorUfzenie 
ziś to fercá rtyego, będzie przem.ięfj' 
jciwało z tobą, y będzie me rozmnaża, 
łq według pofceia fcrcátwego.

CHRYSTVS przez Świętego land RwlhgelřRe upewnia 
Oblubienicę, ie fenie lau pafak obiSuienia zji. nątakiiigmem Dw 
ęha Świętego, 4 nie kto ikfjSj, jy je wykAd Miftrxá Aíáaeiiy.^ 

na Biblię lefl od fęgoi Ducha Sipiętęga ^Bofejtjęgp na tchnie- 
M0. i&WiŘ- .dány, /

ROZDZIAŁ LXXXIX-
CZáfu iednęgo, kforega Miflrz Mą- 

tyafz z Krokftwą Szwedzkiego, 
wykłidńcz Bibliey, wykładał Objawie^ 

nia nie którego czáfu prosił Oblubie
nicę áby wywiedziała fic w duchu o 
czasie Ąntyęhtyfta, y ieśli od Święte
go tana obiáwienie było nápifáne, bo. 
wiele ich przeciwnie rozumieli. Gdy 
fię tedy ona zi to modliła, była za
chwycona w duchu, y ná ten czas oba- 
czyłź ofobę iákpby olejem námázina, 
śle świecąca fie bárdzo wielką iáfno- 
sćia,(ktoremu CHRYSTUS rzekł, wy- 
day świadectwo, kto napijał objawie
nie Odpowiedział oni iaieftem JAN, 
któremuś ná krzyżu zlecił Matkę fwo-

ię ; Ty Papie natchnąłeś wemnietaię' 
tnniçe twoje, i ia pilafem ná pociechę 
przyfzłyęh czálow, áby wierni twoi 
tyady dla-preýfzlvcb przypadków, nie 
łwfi ofzukáni Y rzekł Pąn do Obła- 
bionice i oracoCarko, powiadam to
bie że iáko. Jan Święty pulił z Dach! 
mego przy (złe rzeczy, które więlźid, 
ták Macicy fpowiednik, y Oçieç twoy 
z tegoż Puchi rozumie, y- pifze du
chowną prawdę pifmá Świętego. Náá 
to iefzcze powiedz Mifttzowi twemu, 
ktorego ia uczyniłem Miftrzem, że 
Wiele iefl Antvchrvftow, ále gdzie, y 
kiedy przyjdzie on przeklęty Anty- 

ęhryft, pokażę mu przez ćię-

Gdy wątpił nie iáki Zakonnik nie tsnernv, V dyfputowai o tej 
iófce widzenia A u buckich r^ecęę , kjorę było dánej Oblubienicę



Obiáwnia Niebieíkiego, 460
pd Pána BOGA darmo, CHR TSTTJS ftrofaie go pr\,e^, 

Oblubienicę, \,vpidornoJlivá,y 'vmieiçtnoici tegopróżnej, 
j karze go paraliżem-^,

ROZDZIAŁ XG
0 Dy Miftrz Mdćiey rozmawiał z 
kjnie ktorymZąkonnikiem wielkiey 
«ważności, y zdchowdnia o tcy łafce 
sidzeniaNicbiefkich rzeczy,od P.Bogi 
inegoOblubienicy: Odpowiedział oa 
hkpnnik, nie ieft to podobna do wier- 
icnią,dni fięzgądzaz pifme.żebyP.Bog 
siat odftąpić od powściągliwych,y kto. 
zyfięśwididzdprzeli, d pokazaćtdie- 
jnicc fwoie wielmo.żnymBiafogfowó. 
idy tedy Miftrz wiele mówił przeći-
1 ko temu, ou na to nie pozwolił. Gdy 
iś Oblubienica to uftyfzdła, y widźid- 
i Miftrzd zdfrdfowanego, upadla ni 
tiodlitwç, á za tym zachwycona w du-.

chu, uftyfzałd CHRYSTVSA mowią- 
cego tik : wielu ieft td nie bespieczna 
chorobą, że z lekdrftwd choruią, prze
to nie trzeba im dawać, dbyćieżeynie 
ęhorowąlij.ia zasieftęm Jekdrftwocho- 
rych, y prawda błądzących, ale ten Za
konnik,. wielomoąyny nie pragnie le
kdrftwd, bo gnoy umiciçtnos'çi pro- 
żney ieft w fercu jego. Przeto dą nr 
triu ieden policzek ręką moią, i będą 
flyfzeć wfzyfcy, że ią ieftem BOG, nie 
wielemowcd, ale ikuteczny, yftrdfzli- 
wy. Tenże Zakonnik po tym utrapie
niem upokorzony ieft, y paraliżem za
rażony umarł.

CHRYSTVS przykázuie Oblubienicy, żeby posilała ciało 
'kromnie, áby tego słabości,dußa nie- miała przeßkpdy w Bo- 

[kich r^ec^acb,

ROZDZIAŁ XC1-
G' Dy Oblubienica nazbyt fifabidłd mne potrzeby ciału, bo mnie fię tak 
cJw głowic, y na fercu z poftu, y nie- podoba, żeby ciało miało łkromne po- 
pania, y gdy z.nją rozmawiał CHRY-. trzeby, d dufzd, żeby nie miiłd prze- 
iTUS, umyfl icy dla ftdbośći nie do- fzkody do.duchownych rzeczy dla 
itze poymował flowá ftyfzáne, tedy iego uftdnia,
zekł iey CHTYSTUS : idźd day ikro- ***

ÇHRYSTVS ftrofuie z groźby iednego Mnicha,
Gorsy przed Królem powiedź ud zZjwotowSwiętjcb, że Oblubie
nica była qßukana, y mówi Pęnp że oni Oycowie oßukani byli, 
[torzy pyßviac fię z sprawiedliwości fwoiey, wynosili fię nád m- 

ßycb, nie chcąc słuchac J\/łęźo\v pokornych.

ROZDZIAŁ XCII
PRzy pbecnoshti Oblubienicę, ieden Mnich przynioil Xiçgi. Zywotow

Eee 2 . Swię-



$6i Xiçga Szofta.
Świętych ptzcd Kroji Szwedzkiego, y 
Senátory iega, czytiiąc w nich, ze 
wiele z Świętych Oycow byłoofzuki- 
pych zzbytnicy witrzcmiężliwośći, y 
% nieroftropnośći i Y powiedział że fię 
diategoboię, iby O.ilubienici Chty- 
ftufowi titeze ofzukina niebyła; gdy 
po tym ftoiąc modlili Cię, utlyfziti 
CHB-YSTUSA mówiącego do siebie.’ 
ęo powicdźiął on mnich, że wiele 
Świętych byfo ofzakinych ? Prawdźi, 
wie on war Ho» mówił, lákQ chciał, 
ále mc iąko powinien; ilbowiem ża
den z przyiąćioł moich nie był ofzu- 
kany, który mię mądrze miłował, ile 
oni którzy pyfzniac ile w wftzemiężli- 
wośći , y fpriwiedhwosći fwoicy wy
nosili ile nidinfzych, y którzy nię

chćieli ił.ichdć pokornych, ći ofzukl. 
ni 1«, i że ten mnich nosił XüçgiOy, 
cow Świętych przeciwko mnie, ktq. 
rych on nie niśliduie, dla tegoia przy- 
nioiç Xiçgi fpriwiedhwosći moic; 
przeciwko niemu, y który fię w mądro, 
śći fwoicy chwali, przyidżie przed ma 
drosć moic, i ni ten ęzis obaęzy. syfa, 
mnieniu fwoim, że prawdźiwey ma 
drosći nie mifz. w Iłowach górnych,ak 
wfnmnieniu czyftym, y wprawdźi 
Wey pokorze, O iiko daleko profel 
forowie Zakonu tego odftępuią oi 
śćiefzck Oyęd fwegp! który był iàkc 
budowniczy płoiow rozwalonych ,i 
iiko m*z chodzący śćielzkimi do, 

íkonilveh.
* *

Widzenie godne uważania o nie iákiev Paniey, 
Która- A}: ARTA Panna, y Piotr Święty podpierali, śeby m 
upádfá, o,d którą rśdą śjwot ódmienifá, j o^ofobhwey ba [k i Bt 
jej, w pád tą ty chorobę, n> której ocojyiciwßyfię, poßfa do Nicbi

ROZDZIAŁ XCIIL
OBlubicnici w idzi i id w duchu ie- 

dnę biatogłpwę ni powrozie sie
dzącą, ktorey iednę nogę podpierał 

tnaz śliczny, druga ziś Pinna nie, ii- 
ka przedżiwney piękności. A zi tvm 
BłogofliwionaPinni pokazawfzy fie, 
rzekła : Ti Pini dobrze tcdjje znaio- 
ma, wielkim, (łataniem, uwikłana ieft 
»koło ciiłi y sViáti, cudownie zacho
wana icft, iby nie upadła; oni albo
wiem częftpjęręić rniiłi wola grzefzyc, 
ile ani mieyfci, ani czáfu nie było, i 
to fpriwiłi modlitwa Piorri Apoftoła, 
ąt Syni mego, w ktotvm fię ti niewii- 
fij kocha ’:d Pod czas miała czas, y 
míeyíee, aie woli niebyło, a ro fp.ri- 
Wiłi miłość moi i, krora ieftem Matką 
Oiiłosierdzia, 3 dla tezo ze fię już przy
bliża czis iey, rádži îjv Święty Piotr, 
áby taką oft rość przyjęła' wodźienin, 
złozywKy fąity kptz-owre . Jbp fam 
Ra^wyzl-y A poi! oł nagość y wiezie

nie cierpiał, tikże v^fod, lubomożn 
był ni niebie y ni-żiemi la ziś Mi 
tki Boża która żadney godżiny bez a 
ćifku ferci nie miałam, żyiąc niżu 
mi, ridzę iby oni nie wftydífáfij 
bydż pokorną, y Iłurhać przyjaciół 
Bożych Po tym ziś pokazał fię S 
Piotr Apoftoł mówiąc Oblubienicy 
Ty nowa Oblubienico Pini Chryfls 
fowi, y Bogi nifzego idź, ipytayCi 
oney niewiifty ktorąm ia miłował, ! 
(łrzegł iesli by fnadż chćiiłi byi 
fzczerze córką moia? A oni bęci-ji 
fpvtána ztzwoiiłi,y rzekła: Chcę z# 
pełnym fercem. OdpowiedziałSwif 
ty Piotr: la będę miał ftirdnie o nici, 
iiko o córce moiey Petronelli, y wt 
zmę ia pod ftraż moic. YzirazPaM 
oni to ußyfzawfzy, odmieniła žyvyot 
favoy, i po tym po mdłym czasie, pO' 
częłą przez wfzytck czas żywota f've' 
go chorować, iż fię o czyściła, y z wid;

%iem



ÿ(p(a nabożcńftwern oddiri duchá. 
|"á tedy Páni gdyiuz oftácníego wy-

Pufřczáfá duchá, obaczyłi Świętego 
iottá Apoftoíi wBiftupim ubierze, 
yS;wiçt£go Protrá Męczennika w ha

bicie Brići K,iznodżicioW- Obudwu 
Albowiemzážvwotifwego bárdzo mi- 
:owářá, á ná ten czas oná rzekli iá- 
lytiie: Co ieft Pánowie moi? Gd y te
dy Pinie wokoło fiolce pytaly ies'ü

î'i vTKA BOZ\ obiawia Oblubienicy, gdzie byly one dufte, 
%tore QHRTSTVS wybawi! T piebJJ, \icdj z^ftępd'da.piekfoiv, 
iipioii nie wßppüdo Nieba ł Tákie teš gdśie z^oßaiy ctalá 

1ycb, którzy z, nim w teru żalem zjvartwychwfláty ktedj dufie 
ub w.iiçt z,fohp do. Nieba? V iákp przy zjnartwycbwfi.áoiy 
pierwejßi pokaja! Pan Pannie Mátce fwoiey, a mieli koma 

inßemtkj y. nauązA Córki idk.0ßi »24 (jpr.zjćipia.ćpokafom.

ROZDZIAŁ XCIV-

Obiawienia Niebiefkiego, $6z
by co widźiifi ? Odpcwiedźiiłi dźi^ 
wne rzeczy: albowiem widzę Panów 
moich Świętego Piotti Apoftoła »u, 
bierze Biftupim, y Piotri Męczeniu- 
ki w hibićie Dominiki Świętego kto- 
tyche ia. záxylze kochali, y w pomocy 
ich ziwfze ufałam. Y ziraz. zawoła- 
wfzy: Błogpfiawjony Çan Bog, o ta. 

idę, yzafnełi w Pinu,
*

A TATKA BOŻA mówi: Takiego 
.! V Idnia iiki dżiśieft, pov.ftaf od u 
pirlych Syn moy, mocny likoLew,
Jo zti.rł moc ęzartpwika, y wvrwař 
Jufze wybranych fwoich, które 
piły z nim dowefela niebteikiego. Ale 
biegłabyś’ipytić: Gdzie bvłv one du? 
że, które ni ten czas wybawił zpie- 
dá, iż póki nie wftapiłdo Nieba * Od
powiadam tobie: że byfy w wefelu nie 
ikon, kror.ę tylko zniiome było Sy 
Bowi memu, Albowiem gdzie kol- 
Wiek Syn moy ieft-, y był, tam ieft, y 
nłowefde, y chwała, iiko powiedział 
Łotrowi: Dźiśiaze mnj będźiefz w 
kilu, Vicierez wIeruzalem Świę
tych umarłych powftiło, których wi- 
dżie-iśn»y, których dufze wftapiły z Sy
nem moim, ile ćiiłi oczekiwáia z in- 
fcymi fadu, y zmartwvchwftánia? 
Mnie.ziî', która ieftem Matka Boża, 
gdy po. śmierci iego w niewypowie
dzianym fmutfeuy boleści byłam, po- 
każaffie Syn; moy pierwey, i niżeliko- 
tnu i niże mu, y. rzeczy.wiście pokazał 
fięi»iŁ.ę'iefzac mię, y przypominane,

Pff

że widomie miał wftapic' doNieb-i, y 
lubo to nie ieft pifąne dla pokory mo- 
iey. iednik ti ieft włafna prawda, ze 
Syp mpv zmarttyvcbwffawfzy pierwey 
fie mnie pokazał, imzeli komu lnfze- 
mu. Teraz redy zeSvnnioy takiego 
dnia, iifci drośia. ćiefzył- mię, dlatego 
aa dziś, y ni potym umnieyfzę pokus 
twoich, y nauczę cię, iiko lic malz im 
fprzećiwiić. Ty albowiem dźiwuieiz 
fie, czemu pokus przybywali w (lito
ści . których ini w młodości, ani w- 
małzeńftwie nie dozn‘awiłiś> Odpo
wiadam tobie: Ze to dla tego, ibys 
wiedziała, że ty nic nic iefteś, ini mo- 
żefz bez Syni mego, y gdy by Syn moy 
nie zachował cię, nie było by żadne
go grzechu, ktorego byś fię ty nie do
puściła, przeto diie tobie .teraz prze; 
ćiwko poknfom trzy lekśrftwa. Gdy 
bowiem pokufa fzpetna bywafeobcią
żona, mow : IEZU Synu Boży, który 
znafz wfzytkie rzeczy, ramy mię, 
abym fie W próżnych myślach nie ko
chali; A gdyć ffę chce-gadać, mow.- 
IEZU Synu Boży,’ kto;yś przed Sędzię

nul-
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milení, trzymiy język moy, iż ro, 
zmyślę, iáko mam mówić, y co, Gdy 
ćię zá$ chęć wiedzie do pracy , álbo 
odpoczynku, álbo do jedzenia, mow; 
IEZU Synu Boży, któryś był przywi»-, 
xiny, rządź rękimt, y wfzytkiemi

członkami moierei, żeby fpriwy mqs 
je Ściągi ty % do dobrego konci, y ten 
niech ći będzie znik, że od tego dnij 
jiugi twoy, to itft ćiifo rwoie, ni Pi- 
ni?, tojeft nà dufzę twoię, pic będzie 

przemagiło.

PRZYDATEK
TZUfzona byfiSwięraBRYGITTA ni 
■‘•^•modlitwie fwoiey , ktorey rzekła 
P. MAR.YA; Czártieftiákofzpiegza- 
zdrofny, ftariiacfię ofkirzyć, y przę, 
fzkodżić dobrym, żeby w modlitwach 
fwoich od P.Bogá nic byli wyfiucháni, 
dla tego lák» kôlwiekpokufaieiłeśkus 
fzona ni modlitwie, przcćię ledňák 
módl fię, y tym więcey pobudzayfif

do modlenia; borżadza yftariniedo. 
bre, będzie poezvráne zá íkuteczm 
modlitwę, Aieśli przychodzących 
rzeczy fprofnycb na cię nie będźiefz 
mogła wyrzucie, ni tenczis ono usi
łowanie będźięć poczytane zá Koro-, 
nę, byłeś nie zezwalifi nipokufy, j 

były przeęiwko woli twoiey.
V

leden zacny Xiąze sprawiedliwy nic chciał przyiać jedne?
'elkjej godności nçtdif Krolçfttoà dobtę intęncyę, {toreg. 

Jllátkýí Bosa priez, Oblubienicę, firofuie , przjykJizjÚQe śeby t: 
jprzjyięit mdipc zjwßc w »flách rfowá prawdy, Ą \v rę{u mtęę\ 

fj>ravpied(iwśęi bei brd{tt perfon.

ROZDZIAŁ XCV.
C-' Dy nię iiki Szfźchćię Kroleftwi

JSzwedzkiego, ktoregq názywano 
Pan Jzráe), Wiçlkiemi prosbimi ni 
zacna godność rządu Kroleftwá był 
■wzywany ezeftokroć od Króli, i on 
máiac żądz* iść przeciwko poganom, 
y iám ná ftuzbie Bożey dla wiiry Swię^ 
tevumrzeć,źadnym fpofobecn do przy, 
ięćia przerzeczoneygodności nic (kła* 
niai fię 5 igdyfię modliłi Oblubienic 
cá, mówiła do niey Mitki Boża, ino, 
wiać; Jeśli oni, którzy fprawiedUwośg 
<znáia, y oney prágna, i uczynić i* 
mogą.ybraniiia fïç «dla Pini BOGA 
przyiać ciężaru y prace, jakoż 
maftić Kroleftwo w klubie fwoiey i 
Zaprawdę ono nie jeft Kroleftwo, 
áleiáíkinia łotrowlka, y mięfzkaniety, 
řánow, gdzie nie ipriwiedli wi pin nią,

i fpriwiędliwych depcą, V dl* teg9 
człowiek fprâwiçdliwy, y dobry 
ma fię miłość i a Boz* pociągać, i 
Z żarliwości dobrey pfiirowić fi? 
ni rząd, iby pomogt wielo®, 
Którzy ziś ftirąią fię o godności, y 
rządy dla c?ći swiçrçkiey, nic faXia- 
iętimt prawdziwymi, ile tyrini®i 
złośliwymi- Więc ten przyjaciel moy 
Jzríel niech przyjmie rząd dla czci 
Bozey, mśiąc w uśęieehftowś prawdy, 
y wręce miecz fpriwiediiwpśći, nie 
pitrząc, inifię jkłaniiiaę dofaworotf 
judzkich, ini dopowinnych, ánitd 
mieę brśk wperfonich. Albowiem 
powiadam tobie, że iefzczc o tym b?* 
da mo\vić ludzie; Ten wyfzedł z Oj- 
czyzny mężnie, uczcił MATKĘ Bois 
fzczyrzę, fi użył Pinu Bpgu wierniej

aią
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||j»têgQ wiedz, že jnfzą drog» poprq- 
Widz? go do kriiny moicy. . Ták pra
wdziwie po tym wTzytkofie sftáto ; al
bowiem gdy przeminęło kilki lac, tco 
pan Wylżcdł przeciwko Poganom, y 
przyciągnął W Alemániey do piiáftá 
Rygi, gdżic zachorował, y uczuwfzy 
prędką śmierć, (zeit z nie którymi do 
JCoséiořáKáthedrálnego, ytám ná pa
lec Bfogpfłiwioricy Pinny MARYEY 
Obrázu, który tim W wielkiey uczci
wości jeft, włożył Pierśęięń kofzro- 
W.’.y, y zoftiwił go tam mówiąc 
Dczywjśęię : Ty mnie Pinią iefteś,
' ziwfzc byłaś nayffodfzą, w 
zym çiç Wzywam » ibys mi byłą 

jroiidkiem* przeto siebie Taniego, y 
Idufzę moię twoiey opatrzności y mi
łosierdziu poruczatn,po tvm wźiąwfzy 
íSíkrímentá znabożenft-wem umarł, 
R gdy fię *i nim modliła Oblubieni

ca, Matki Boża powiadała o nim ták 
mówiąc: On mi dat pierścień miłość* 
fwoiey, prignąc mię mieć zi Oblubie
nicę Twoię ; Zaprawdę Corko wiedz, 
że on gdy żył, nic miłował mię poło
wą ferci Twego, ile zupełnym, y wc 
Wfzytkjch fpriwich Twoich, y Tądich, 
bał fiçSvna mego. Przeto ia prowa
dziłam go zi wTpomożeniem Bożym, 
drogą n mu birdżiey potrzebną, y po
żyteczną, y poftąnowiłam go w Nie- 
bieikim Wpyikn Świętych, y Anyołow 
Bożych, którzy go miłowali, bo gdy 
by był Wrękich Rodżicow ńmirł dla 
poCięchy doęzeTney, mógłby był mieć 
przeTzkodę* lego ziiftc dobra wola 
tik fię podobáłi Pinu Bogu, iako by 
między pogańiłwem umirł, przeciwko 
pic wiernym walcząc zi wiarę Świę

tą Kitkohck ą.
* ** ■

OBJAŚNIENI E„
Ten fan bß Srát Sniftey BRYC ITTT,

Gdy v Rzymie popaliív fię dzwony Kościoła Świętego Piotra, 
CHRTSUftS powiada Oblubienicy fwoiey, żeby ße nic diiwowálá, 
h pod czas iywiofy pofáx,uÍ4 Tjiáft przyfïych rzeczy ; ták, te 
dzwony pokýzjuitt b lifty śmierć nie którego Rap ici a-, kt or ego blï~ 
fti ftd człeka, ieih by fię prędko nie nawrócił do P. Boga__>

ROZDZIAŁ XCVI-
TRochę przed śmiercią niektóre- zi Pini Bogi, y pokizuią W biegich 

go NąywyżTzego Bifkupi, cudo- Twoich gniew Boży, y zniki przyTzłych 
Wnym przypadkiem Tpaliły fię dzwo- rzeczy. Ale teraz oto palą fię dzwo

ny Kpsćipłi Świętego Piotri wRzy^ py, y iikoby wTzyrkie wołiią, Pan u- 
tnie, co ufiyTząwTzy Oblubienica zdu-. niarł, Pąn NaywyżTzy Biikup uftąpił. 

: miąwTzy fię modliła fię. A ną ten czis Niechay będzie ten dzień bfogofiiwio- 
pokazał fię iey CHRYSTUS, mówiąc: ny, dlcnicPąnteh błogofiawiony. O 
Piprawde Corko wielki to ięftznik, dżiwnąrzecz! gdżic by wTzyfcy mieli 
ilbowiem nipifiano ieft , żc żywioły wołać, niechay żyie długo, yTzczęsili- 
WTzytkie iikoby żiłowiły piię przy wie, niech żyie ten Pan, tim wołiią, y 
smierći, kiedy iiTność y zwykłefkutki żweTelem mówią, niech uftąpi, y nie 
ÍWoie zákryty: tik żywioły y (Iwo- powftáie. Y nie dżiw, ilbowiem ten, 
îzenia pod czis walczą j ymfzcząfię który powinien był wołićpodżcie, i

fflf 1 zmy-
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stnaydźiećie odpoczynek dufzom wi* 
fzym. On wołał podzćie aobaczćie 
mię W.pompie, y chwile więkfzey, 
4 niżeli Salomoni .- Podzćie dodwo
zu mojego,, i wyrrz*rayćie worki 
wiíze, 1 znaydżiećie zgubę dufz wi- 
fzych ták bowiem wolał przy klidě.

yuczynkrcm : A przeto iuź przybliża 
fię czás gniewu, y będę go fądźił iiko 
rolprafziiącego trzodę Picitri Święte- 
go. O iiki fad -nadepnie iaá niego! 
WTzakże ieśii by fię iefzcze chciał ni, 
wroćić do mnie, ia zayde mu w pul 

drogi, iiko lilkiwy Ociec.

Iiko F^n B O G chce żeby byli grzefznicy napominali do 
fpomedjt wcześnie,y me wcy^eśme, áofoblnvie ná \ońęp łjm- 
tá, pr^hjadem iednego cxJowtekjí., /(tory śjiC^terdśiesęi Uts bc% 
ß>omed.u Święty, á ná końcu &kpby pr^e^ gxoaït pr-zjypr-owadij- 

nj jjjowiádafj otr^ymawßj {krucbęx ^báwiopy ieB.

ROZDZIAŁ XCVÏI-
ÏEden wielki P^n Według íwiátá,któ

ry długo fię nie fpowiádáiac ciężko 
gichorował, nad którym politowáqie 
niiiąc Obliybjenicá Chrvftufc,wá, moą 
ďlilá fię zá. nim. CHRYSTUS tedy. 
pokazał fię Oblubienicy, y rozmawiał 
z ni*, mówiąc : Mow Spowiednikowi 
twemu, áby tego chorego nawiedził, 
y wyftuchał go Spowiedzi; Ktoxv gdy 
przyfzedł, odpowiedział mu chorv, że 
Aie potrzebuję Spowiedzi, powiedźiac 
że fię. częfio fpo.wiádái:. Po w to te dru
giego dniá. roftázui.e CHR-YSTliS 
"Spowiednikowi \vręę 1 ć fie, ktorv przy- 
izedłfzy do chorego, rákaz nko y p;ec- 
Wev odniofl odpowiedź. Trzeciego 
tis; dniá nnotyu pjzyfefdłfzy, Spo
wiednik do t horego za objawieniem 
Ç H P, Y S T USOYYM ObhtbienicY, 
ták mu rzekł: ÇHRYSTVS Syn BO
GA żywego, y czartów. Pan, powiádp 
tobie : ty łr>afz w fobie siedm ę ?irf ow. 
jeden śiędźi w fercu, który gptakkrę- 

grzęęh. nie zá,łowiło,: 
íírugi »jedii-w ocrpch, abyś nie widział 
pozy:xc7.nvch rzeczy dufzy twoiev 
trzeci siedzi wuftąch twoich- ibyś 
£yęh rzeczy. nięir,oyił, krejreby'były 
ku czep Bozey :. czwarty śjeęlźi w do
brych rzeczach twoich, dla tego ujpii ■ 
łowałcs wfzełka nięczyftosć .■ piaty ieft 
%dękich twoich, y w nogach', dla te

go ludzi odzierać, y zábiiáé nie obs- 
wiałeś fie-1 fzofty ieft we wnętrzu«- 
Ićiách twoich, á dïa tego obiárftwo.ti 
ciebie trzyma, y piiańftwo: siódmy ici 
w dui?y twoim-, gdzie P%n BQ G sit 
dżeć miał, á teraz tám śicdźi czáu 
hieprzviaçiel tw°Vi á przeto, pokutu) 
co predzev, ho ieizcze P*n BOG z mi- 
|lîje fię n.ád tob.,!,. . Tędy chory Ot! 
płaczem odpowiedział: iąko ty mnie 
możefzobiecowiĆodpufzczenk, kto
rv ták wicia iáw nzckgrzcchow iefteffl 
uwikłany » Odpowiedziąf Spowiednik; 
poprzvS’Cgim ći czegom dosvyiadczyfi 
żc choćbyś'y navwiçkfze grzechy £» 
pełnił„pr?ez (kruche możefz bydżzli 
wioęy. ‘ Tedy ęn po ^tope z płacze» 
rzekł: ia Wątpiłem o-zbawieniu duft| 
mg.i.ey, który oddałem fię czártu, kiW 
r,y mi częftokrać o.to mówił, prz«0 
máia.c inz fześ.ćdźię.śiar lat, nigdymfi! 
nie fpowjddał- áni zażywał CIAŁA 
CHRYST V 5 OWEÇO, iłem fobi« 
zmyślił zabawkę kiedy drudzy komo- 
jn.ikpyii.li, iu,ż tedy fpowiadam fij to- 
bię Oycze, żę takiego płaczu iáki.te- 
taj; mam-nie pomnie żebym gę kiedi 
miał 5 á,przeto onęgo dniá cztjryia' 
7LV'fpotyjadąjP fię- ánázáiutrz po (pc- 
Wiedźi komtjionikpwął Ęo tym 
fzoftęgo dnia umarł, o którym Ch*’" 
szus do Oblubienice ták mówił : OB

ęzło-
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f-zkiWiek 3użyl łotrowi oncmu „kro- 
tego nicbclpieczeńftwo pokazałęm to, 
bic pierwey,i od niego iuż uciekł czart, 
któremu fię był oddał, i to fię siliło 
dla ikrueby, która miał, y iuż przyfzedł 
do czyści, i tego wybawienia znákiě 
ieft ikruchi, która miał ni końcu. A- 
Je mogfibys lpytic, ezęmu zaflużył 
ftmęhe c?řowiek,ktory w tik wielkich 
grzechich był/ odpowiadam tobie:

tofpriwiíá tni teść moiá, który iż do 
ofUrnjegokrefu czekam ludzkiego ni- 
wrocenia, y záíiugi Matki iiioicy ; al 
bowiem lubo on człowiek nie milo? 
Wał iey fereetns iednąk że miał zwy~ 
czay pożifowinie czynić nad.boleśćia, 
iey, ilekroć ia Wtdżiał y flylzał Jmie 
iey, dla tego zylj: zbawienia fwego zni- 

lazł, y będzie zbiwtony.
*

CHRYSTVS przez Oblubienicę grożąc ftrofukp nię iák$: Xiçnig,, 
Slcfoięc iędo krowy tTufiey charta, bo mlufnę rzeczy >nià(J3 y 
miękkości Tjášywáíá w jšátách dwornych pychę 'viywMá. 

roQcoßnie daięc przykład sioßrom xÁtrá.cema.

ROZDZIAŁ XCVIII.
SYn Boży mowi;oniXięni ieft zkrow 

cluftych,idaę po błocie,yogoně fwoi 
fcfocnym, kropiąc wokoło ftoiacych. 

Ták ona kropi Sioftry przykłide fwoi 
zfym , ktorey trefione fzśty Wydáia 
żc nie ieft Córka Bfogoffiwionega Be
nedykta mego, ini ieft Oblubienica 
pokorna bo zápomniáfá liubu fwego: 
albowiem Reguła iey mówi, áby miała 
grube y podłe, i oni ma fubtelne, y 
to&ofzne; Reguła też roikizuie iesć 
Według potrzeby z łkromnos'cia,y zbo- 
ląinia, y żadnęy rzeczy fwoiey rue 
mieć, ile oni miisc włafne rzeczy, 
tuczy fie iiko krowi czartowfka, idąc 
niwłafna wpla, Reguii tcż rofkizu-

ie żeby Wfzytkie rzeczy były w rękach 
Xiçni, i nie uważa intcncycy Świętego 
Benedykta mego, który dla tego wfzy
tkie rzeczy położył W rękiclftuęni, 
iby xiçni była roftropna, yprzykł.id8 
cnot nayofobliwfza w naśladowaniu 
Reguły. Ale onibierzc nizwiiko prze- 
łoieńftwa, y mac ni-rofpufte fw.oię, nie 
uważiiac że zi wfzytkie d«fże fioftr 
fwoi eh ma da wić rachunek. Dlate
go wiedz że ( iesli niepopráwi obyczi- 
iow fwoicb, y SioftrTwoich) poydżie 
zkrowámi tfuftemi dopiekli, y będą 
ia dripić k.rukowie piekielni, bo nie 
chćiiłi zpokornymi wni|ć do nieba, 

*. *

OBIASNIENIE.
A Xiçni vtydrtd,y pokyzdłd fig Swigyey. 
Brygitçie nie co biała, dle idkoby siatfip 

èeldzna obtoczona, ktorey igzyk. był ogniĘy, 
rtc*y nogi ołowiane, oczy ba rdzo zdptd kdne, 
y rzekła •' déiwxiçss tni fig, Žefig ták^ firofinie 
t°kázuig, td ief$ nagroda fi rd w te dli w o ici Bo - 

i albowiem že fig zd*m bydś biała , dl$ 
tego to zefí, sei» Pániťhfhvo záchowátd2 die 
S,ec éeldztta znaczy* dem Reguły, y éisyplt^. 
nośęi nię zdchowała. Id ko bowiem w Jité i 
fkg ż akiem zfecz* fig, tdk^i* %d wisls/o-

czynkote- dobrych opuszczonych wiele cier
pieć powinnam, bo dobrych vcZynkÿw (póki 
czas miałąm. ) nie czyniłam. A ie igzykjnoy 
pokdzuie fig ogmiły, fluzsna rzecz teil, bo 
on przeciwko profefiyey moiey nd rozmaite 
prośnosći, y. dworfiwd r o fiu szczałfig. Rgce 
zds moie, y nogi pekýzui# fig ołowiane* y fiu- 
sznie* bo firáwy moie znácz4. fig w rękach, 
które miały bydś świetne idko złoto, byty nig 
kgZemne ?y rofitywdiâce fig idko oto W. 
gt tek moie9 kporemi. nd zbudowanie,y zahâ-

ą$;' m
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chodíte àliiàty fif, n/Jw/eł,ckciki ipiUi&Jó, y powinnam \j%* wńyt.kię nii&

fiectách, á leniwe byty do wszeLlkitgo dobrý hýlfiwá żywot.i mego. Wszakże ieîlem rußt- 
duchownego. Octy mo/e zdidctfię tobie iáko nie mitonerdéia,y'w. oczekiwaniu dobrey ni* 
pnego, który,_ zbytniepticze, y ßuszna rtęci dżieie n/K o ściele Bożym, y dU przyctyn 
kom ich. Jjýrqorvdtd odptdeia, gdym mogtd. Świętych > y krwic Gkryßnfowey*

Byt 'widziany między Zakonnicami reden murzyn 
VTodšienm mnijktem, o, {torem QHRTSTl^S powiada ie oh był 
ę\,art chciwości, {tory pod pfdße^jsi.n mitoići tyioM Zakonnicę, 

do obierania bogać}w, áby inßym cijnily hojne iáfmušny, co. 
tu CHRTSTf^S ćięśko firofuie j gani.

ROZDZIAŁ XCÍX-
BYl widziany murzyn ftráfzny w je

dnym Klifztorzc między Zakon- 
picámi, maiąc czarne welum,'y w mni- 

ikjm habicie; czemu gdy fie dziyvowj- 
H Oblubienicá, ÇHRYSTVS powii-, 
çia, mówiąc: w Ewangelicy moiey że 
potrzeba fię ftrzedz onych, krprzy 
chodzą wowczym odzieniu, á we
wnątrz fąwilkśmi drapieżnymi. Ták 
teraz powiádam tobie, że on murzyn 
któregoś widziała miedzy tnmfzkámi 
w odzieniu mniikiem, ten ieft czart 
ęhćiwosci, ktoryirn radzi zbierać má- 
ietnośći, Mdftcczká, WA, y wiele in- 
nrch bogáčtw. áby tvm ro.fkojzniey 
żyły. y hoyne dawąfy iáfnmznv, áby 
pod tákié płafzczyktetn zakpnnoćći od-, 
fiąpiwfzy od uboftvvá mnie miłego, po-

luśicńku rofpufzczáír fię, iżby prze 
w toć i wizy Regułę, J piet w fza obfer- 
wán.cya,potraci fy dulkę. Przeto wiedz, 
że (kśft fię z pilnością nie będą ftrzedz 
tego.wilká chciwości, tpieft konter- 
tuiac iię tym co mdią, á więcey nit 
pragnąc przymnażać ffidiętnpśći, j 
sWietckich bogáftw) zaraża fię od nie
go, y zdrowęowce tey trzody zpotę 
pięniem fwoi.tn, á po tym od wilków 
będą rozfzatpąhe nie miłosiernie; wif 
ęey albowiem mnie fie podoba , żeby 
w uboftwię Święceni ly fpokonem (któ
re rr.i ślubęwd ły) żyły, y ortym fię kon
towały, aniżeli żćny WikJac fię źiem- 
fkie pieczołowdnif około rządów dobr 
doczefnych, z rozdawania iałmużny 
inp.ych.dobr, chełpiły fię po próżnicy,

ÇHRYSTYS utwierdzą Oblubienicę mówiąc,ab?ś fię nie lękała 
Zf sïx)x*>à Boje odmę-gó-. obtąwtone m. tych: JÇtçg*çhx {tore-fil,, 

tpogfyby ińkjy naganę odnieść, tubo. máta bydś dc świadczo
ny, dep/dttfiyj wyafiáne id {o. ąky, afty. fig % týd; cierpji- 

Tpoić, j część Bora veyßqrjßU;.

R O Z D Z IA Ł C-
ŁfkiM fię, Oblubienica, że flową 

tyçh.xiag ( O-d.Páni Boga iey abii- 
wione j njiály. b.ydź Aágábione, y.pp- 

tw.iryaiic od iud-źi, zazdrościwych, y 
Kłpsliwyęh, ktpza.gdyfię o to modliła,

ÇHRYSTVS mówił-, mowiącjia rnaro 
dwie ręce, iedn* obłapiam Niebo, f 
-wfeytikic rzeczy które ná nicm fą: dru
gą zaś obłapiam żięmię y morze. Pier- 
wfrą- rękę ^yciagim do wrybrinych

mo=
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{fvaifckí ná Niebie, y ná ziemi, czcząc 
jeh, y p.qs'wiacàiîc: drugą wyciągam 
pi złości ludzkie., cierpiąc ich miło
siernie, yhimuiąc ich, áby nic czyni
li ták wiele złego, iáko chcą. Przeto 
jiicjękay fie, bożaden nie będzie mógł 
fginię flow moich, álc przyida ni 
mieyfce, y. do, narodu mnie. miłego.

Iffzikżc wiedz żefiowi te fą iáko o- 
ley, dla tego maią bydz doświadcza, 
ne, deprine y wygniatane , raz od lu
dzi zazdrosćiwych, dtugi raz od tych, 
którzy chcą wiedzieć, á czifem od lzu- 
koiącyeh okázyey, i rodła tego iby fię
część moii, v cierpliwość pokazila,

* *

CHiïSTVS rozkázuic Oblubienicy, aby to,
Co od niego us.lyßy w duchu, pifafá, y pofylaíádo Narodow} aby 

pognali mewd.iięc^nośc fa?oię,y cierpliwość Boję.

ROZDZIAŁ CI-
SYN BOŻY, mówi do Oblubienice, 

mówiąc •• Ja ieftem iiko icden Pan, 
ktorego fyn.y nieprzyiaćiel ták ocza

rował, y fobie podbił, że w niewoli 
chełpiąc fie, ini oczu do Oyci, ydźie- 
dżićftya, podnieść niechcą Przeto co 
pde mnie ulłyizyfz, pápifz, á ppślir do,

CHRISTVS upomina iednę chorą-s., żeby bylá. ftdtęczną.
tyrcierpliwości, ho d/a pojytku duße tey dopußc^ana__> ná ni g
ckoroíÁ T obiásnia je Odpufty Kodćioiow Rxymftciçh Tvi&ßtJ 

fę u Páná BQGsîs y pojytec^meyße. d»ßpmx ániieli iáko.. 
ludjitj wiercę.

ROZDZIAŁ CII-

Synów, yPrzyiaćioł moich, i oni nio- 
chay rozliewaią one między Narody, 
jeśliby fnądż chcieli uznać niewdzię
czność fwoię, i cierpliwość moię, bo 
iaBOG powftić chce, y pokazie Na
rodom fprąwiedliwosć, y miłość m°ię.

* *
*: '

PAni, nieiika, ze Szweęyey, gdy 
przez długi czis w Rzymie cho
rowała, rzekła jakoby Cię uśmiechiiąc, 

przed Oblubienicą : fiawi ieft że ná 
tym mieyfcu ieft tozgrzefzenieod wi- 
Oy, y. od. kárán i a, die P. Bogu nic n.áfz 
nic niepodobnego, bo karania ia.do- 
swiidczŁ Tedy ná.záiutrz ráno Obiur 
bienicá. uífyfzáfáw duchu głos mówią
cy fobie.-. Corko tá Białogłowa ieft. 
runie miła,á to ze fátná nabożnie żyła, 
y córki fwoiemnie wychowała; ále że 
icfzcze.tákiey íkruchy niemiáfá wka- 
tiniu, iáka roíkofz miáfá, y miáfáby 
była warzechach, gdyby była miłością

moią nie bylá pohámowána. Przeto 
żc ia Bog każdemu rozdaię choroby, 
y zdrowie,'Ljkotkażikmu widzę bydźco 
potrzebne,dla tego y w naymnicyfzcm 
fiowku nic mamię nikt drażnić, áni 
polądzać,ak\ną kążdem mieyfcu, mśią 
mię czcić. Powiedz też ievże Odpufty 
Kośćiołow Mtáflú Rzymfkiego więkfzc. 
fą u Páná BOGA, ánizcli ludzie ro
zumieją,' bo ći którzy żdoftonifym 
fercem przychodzą ni te Odpufty, nic 
tylko odpufzczenie grzechów będą 
mieli-, álc też chwałę wieczna ; albo
wiem człowiek choćbyfię tysiąckroć 
zźbił dłaPanaBOGA, nie byłby godny

Ggg Ł do
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do naymniorfzey chwały, którą bywa 
dána Świętym. Ą luba człowiek nie 
mazcżyć da tik wicia tyśięcy lat,ie* 
dnikżc zi nie flcańczone grzechy me 

* fkończane mii* bydż karania, dlatego 
Człowiekowi nie podobną ieft rzecz dó- 
fyćuczynić,i wypełnię w tym żywocie* 
przeto dla odpultow, odpufzczdirfię 
wielkie, y ciężkie karinia, y długie od- 
tnieniiią fię W krewkie, y ci którzy o- 
trzynuwfzy Odpufty z miłości* doflto-

nił*, y Ikrach* prawdziwa z chodzą t 
tego świiti,zbftit* wolnymi nie tyl
ko od grzechów, ale też y od káránu, 
boia BOß nic tylko d *m Świętym, y 
Wybranym m°im o co, profza, ile ic- 
fżcze przymnożę ftokrotnię dla miło- 
«di ; przeto napomniy tę chor* doćier- 
phwości, y ftitecznośći, boia uczyni« 
z ni*, coiey będzie p.ozyteczoieyize. 
go do zbawienia.

OBIASNIEMIE,
frV'Ey Rániy duszę widkiąłi Swift* BRT- 

G ITT A wfhępuiącą iakj) ogień, ktorey 
%u biegano me máto murzynów, których dusza 
spaczywszy > przelękli fię, y ijikpby dr żali, ą 
nátych mtaft. pokgzátáfię idkgly naypiękniej
sza Pdnnà przychodząc iey nápomoc, która 
rzektá murzynowi f Co macie do tey dusse , 
kl ora iefi z familiey nowey Oblubienice Syna 
mego i y .záraz oni murzynowie pouciekali.> 
y zdá lęka zaglądali. Gdy tedy dussd przy
szli ndfiąd, rzekjpSędzia .* Kto będzie odpo - 
Wtedai zá tędpszę, y kio iefi- Prokuratorem 
iey ? Tzáraz pokazatfię Święty Ukgb mówiąc 
Ąakj la Pâme powinienem odpowiadać zá 
ąięy álbowtem dwa kroć % wielką pracą byłą

u grobu mego a O paniel zanituj fię nad mi, 
bo chciálá J ä nie mogła. Któremu rzekł $(• 
dźta : Co to iefi, ze chciała', á nie moglil 
Któremu odpowiedziałŚwięty Idkpb : Chem
ia ( mowtj fiu żył tobie całym fiercem3 dnit 
megłd, bo ią do tego choroba nie dopuszcza
ła. Tedy Sędzia rzekł do dusze : Idź, it 
w tard twoid» y wola twoii zJfdwićię. T ii• 
raz dusza odeszła od Sędziego rjduiącfię, f 
tako gwiazda świecąca fię przed wssytkim 
fioiąpymi , kl.orzy. mówili ; Błogofiiwiony t) 
bądź Panie BQ^£, kl-ory iefttś, byłeś, y bp 
dźiess, Ąpory nię oddalasz mitośierdźia trvt§ 

od tych, kgorzy w ćięufttia.
* * ' • •

■*

lako Mikołąy Święty w Bąrzę u grobu iw cg o pokazał fię 
Oblubiemcj nimá\ány cleiem, ponjtadaięc iey o olem aekßcym 
•t &4M kgo, j o injlych .cnotach, ßcoich kiedy żyt.J y oßc^odro- 

hliwey dobroci Bożej do ßvoich Wybranych,

G Dy nąwiedżiłi Oblubienica Reli- boe y preefkie były do ffużby Bożey,, 
quie Świętego Mikołiii w Birze iikp rzecz námázána, która fpofobna 
tlgrobu ięgo, poczęła myaleę oonym sftąie fíe do fpriwy dzierżawcę,y dlatc- 

pJęikH, kroiy plynař z ciálá iegp, i z%- go. ęh watę ridośći zawfąe bylá ná du- 
*yąi zachwyconą w duchu widziała ic- fzy r^piey, y w uílách moich przepö' 
dnę ofobę oieicm namazány, y bárdzq wiàdàuiç Bofkie. á w uczynku cierpli- 
Wdzięcznie pachni*c*. Która rzekła wośe dlą cnot pokory, y czyftosći, w 
iey: laieflern Mikołay Bifkup, ktoryę których naybirdżiey kochałem fie Ale 
hę pokazuię w takiey ofobio, iikom że teraz ni święcie wielu kości fuchę 
fpprządzony był ni dufzy pókim żvłs f* od wilgotności Bęikiey, dla tekowy 
bo wfzytkie członki mojç tik Ipofo- dawai* dźwięk próżności y gruchotś"
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pip zobopolnego dotykania, y nie fpo- oley dał ofobiiwe błogofld wieňítwo,, 
(bbnę do czynienia pożytku fpráwic- bo on nie tylko czći wybrinych fwo,- 
iliwośći, y brzydkie Pinu Bogu ku ich w Niebie, ile y uwefela, y pód. 
wcyrycnm. Ty-ziś wiedz, żejikoror wyżfza niżietni, ibyfię i«hWicie bu. 
^awydiie wonność, iiigodiflodkość. dowifo, y uczęftmkimi byli z fiftb fo? 
likPsn BOG.ćiilu tpcmą Wypufzczić; bif dijncy.

łąko, Bíqgofláwiona Anna pokazała fię Oblubienicy,..
X náftc^a icytedney modlitwy ofobliwey kuchci tey,, seby blae- 

ipgłowy męiitc up rosiły fobie potomßwo,

ROZDZIAŁ CIV-
EAkr.yftyąn Klafztom Świętego Pij. goiliwiony ty badż 1EZU Synu BOŻY.,. 

Vt*ł, Zi murimi W Rzymie djł.O- y S.ynuPintcńiki, któryś z małżenft wi 
Ulubienicy. ÇHRYSTUSOWEY relit Świętey Anny, yjoáchimá, Matkę for 

quieSwiçtev Anny Plnicy nafzey Mir bie obrał, przeto dla przyczy ny Swię- 
|ki Panny M ARYĘY. Gdy tedy Swtę- tey, Anny zmiłuy fię nid wfzytkiemi, 
ta Brygitti myśliłi, gdżię ic njiiłi po- którzy fawmałzcńftwie, aby owoc to, 
ożyć, y w iikicy uczciwości mieć, po- dźiii Pinu,Bogu-. Spriwuy też wizy» 
jaziłi (tę ipy Święta Anni mówiąc: la tkicmi, którzy idadoma'zcrift .vä, áby 
ifftcm Anni,Pini. wiżyflkich mężitck, w nich. był chwalony Pan Bog. Rclc- 
ktore były przed Zakonem : la też ie- quie ziś moic kiorc mafz, będą mitu-, 
fern Mitką.wfzytkich mężitck, które- iacym ni pociechę, iżby qnyçh Paą 
(i pp Zakonie, bo Pan BOG ehćiałfie RQG chciał zacniey uczcić wzmar., 
Zrodziiu mego nirodźić, przetoCor- tWychwftiniu oftitecznym.
koczćiyP. Bcgi tym fpolobem : Bło-.

MAT^CA BOŻA umacnia Oblubienicę do nawiedzenia mieyfo
świętych wĘyymjc, ymowiy, ie więkjle w nim fa odpufty}niicli 

ladite wierny które Święci uprosili modlitwami fwcmi,. 
y krwią fwoijk

ROZDZIAŁ CV-
Tk ŚFATKA BOŻA mówi doOblu- wifkfze ia odpuftf, niżeli ludzie wie- 
iVJ bienice, mówiąc : Czemu fię tik rzyć mogą 5 które SwiećiBofcychwa- 
fmęćifzCorko V Odpowiedźiiłi oni:, lebnakrWta fwoia, y prośbami u Svni 
Pini że nie niwicdzsm micyfc tych mego uprosić zifluzyii. WfzikżeCor. 
Świętych, które f*. w Rzymie. A Mi- ko moii nie opufzczay dla tego nauk 
tká Boża, rzekłii! Dopufzczafię tobie twoich wgrámmitvce, ini Oyci twe- 
nawiedzić wicy feite z pokora, y na- go duchowncgoSwiętego po
bożna, uczciwością, bo w tym Rzymie fiufzcńftwi.

Niektóry zmyśliw% fobie źe opuścił-świat, y że chciałflużyć 
Banu Bogu, radśitfię Oblubienice w iákicm Jimie miął stu iyp P.

Hbb Bogu,



Bogu, fyqreji (Effflí p&PffiFpąmidda} se fetę föß*%s me fwtfßeä 
J.O.rdąntf} tą ieß ießeyt nie pągĄnĄąil! (witą® dqßon4le, y tpolf 

fwoifay dla tęgą nie ftstyßy odp o medii taięmnęy woli Bośej. j

ROZDZIAŁ CVI<
Nie który ppwiádař że ęhćiąf (ło

żyć P. BQuU, v cijcąc yiedźięć 
^iikirn ftźtfię P4nqi ftogę miął % wię:

ęey po4Qbić, rięiżił fię Oblubienic?, 
jwignąę micę Bolka odpowipdż: Q 
którym CHRYSTUS powiidiiąc mo- 
Wj dp Oblubienice: Tejj jefzęze nje 
yrzyfzedł Jfifdąnu, idileko mřney 
te gq nip przebrnął idkp nipifano o E- 
jiafzu, ktpry przefzedłfzy Jordan, 
ßdy prřyfzcdf pi pufzcza, Iłyfzał taje
mnicę Boža. Ale cp to ieft Jordan? ryj- 
Jsotçn áwiít, Iftory płynie lýko vyodá, 
po doezefne rzeczy raz wite piva 
eczfpwipkiepi, drugi raz z ftepwą. rai 
podnpfzą zgodnpsćiirni, y iżczęśif-

ÇHRY§TV§ powiada Oblubienicy, gę iąko orzeł zvyfbfcqs
Jtrytśę 0if({ faąiffa j rátuie ich, w. po.t?zßbie.jy. -w viękejß 
ęi,ęĄftwię i táli ont prgyiaciof [moich w potrzebach ćielefnycbg

Pfiÿkfôéh Obląkt^nicj. ieby náwiediifá Qiák 
'tęgą JęĄfąjętĄ^ kfpregą Pan myahwala tu, á tym &fq- 

TyP&9 ttáwÍ?4*éWi ohieyuiß- mtloiiejtdÿie y fajkę.

wym powodzeniem , d drugi raz 
4of rzuc^ą przećiwnpśćiimi, ynigd) 
człowiek nic ieft bezfrifunku, y utra
pień : a, Wiec ktp pragnie říiebieíkick 
rzeczy, poirzebá ieft dby od urnylli 
wfzytkie źicmlkjp chęći pddalił, bo 
komu' (lodki ieft Pan Bog, zaprawi: 
brzydkie mu fa ^iemftie rzeczy. Alt 
ten człowiek dqtegoiefzcze nie przy
szedł, -dby wfzyrkiemi yzeczimi miii 
ppgąrdżić, y pwfjem iefzcze Wolą fwo- 
ię ma w ręce fwpiey. Przcrp iefzcst 
Niefeieftict« rájejri nic nie uiłyfzy, dżb 
dülkonalcv światem pogardził, y wol| 

fwpję puśpł w ręce Boże.
’■*■ *

*

ROZDZIAŁ CVII-
SYN BOZY^ powiada ©blpbifniçyt kę^bftaią wolni pdgr?pchow, dletfł 

Orpf Wiftź; wdá.|cká j krPby ęhćiął będą opływać poćiechą wiekniftą. V 
fizkodźić dzieciom ięgo, ąioiemfwo- nic dziw, albowiem on pie Wftydałfk 

Żm uprzedza broniąc ich i tàlç ia wiE krzyzś mego, ále go z radośćia dżW; 
ifO Wam (eft ppżytcęznieyfzegp, i dla gał, à przeto nie wftydam fię (łucbai 
yego mowię czekayćie, y znowu mo- y przyimówić tyęh, zd którymi fię o® 
Wię idźcie, die 2Ç teraz czds iefti Idź- prayczynia.ho wda iego, ieft wolami 
Ćie do miiftd Ąmąlfy, do Ąpoftołd id. A gdy będziecie u niego, ynoććit 
njcS9 lędrzeia, ktorego ćia ło byłoKp- fię záraz do Neapolím nd Święto Ni' 
sćiołem moim ozdobionym w(zelka yodzeniamego, OdpowiedżiiłiObltf 
fnpta, Przeto sftiło fie tdmfičáfbni- bienicá: QPánieiczás ndfzprzyftíA 
fa wiernych, y wfpomozetiiem grze- á látá y choroba ptzybliz.iia fie, y ĆO' 
fznych, álbowic którzy z dobrą wii. ftáiki dpczefnç nmnieyfzâiafiç. Kt0' 
îf 4P niego, nie tyj- |çy odppwkdżiałPąn : Ją iąftem na»'



ÖbiawieniaNiebiefkiego,
myśli wglądam, nátchpc fcrci miłu
jące mnie, áby dobra® czynili tym, 
którzy mię prigna. áibowiem y tych, 
którzy mię ni® mihli* napominam, 
áby dobrze czynili przyiąciołom mo. 
im, ábyzámodlitWámi dobrych, síláJi 

fiękpfnmi.
* *
*

fýTvorci, Pan, y náprawcá: Iąrężic- 
jem wpotrzebich wfpomożyćiełein, 
y obrońca, y dawcą. lako bowiem gdy 
jtotną kpnii kochanego, nie porzucą 
to ni łące nńiemncy, ile ná fwoiey 
|y nayrořkofznieyízey, á by fię tam koń 
pálí, ták ia który wfzytko mam, y ni- 
ęzego nie potzzcbuię, y we wfzytkie

Gdy- fię modliła Oblubienica w Rzymie przy grobie Świętego 
ßtrfani, poka^iïfię on iey, powiadanie iey o śywoćię, y o cnotach 

Çmieb, tákýey o męce, y ofiarnie fię iey lificg uprosić u Pini Bo- 

ii. y powiada iey śe teßcie poydiie do Iertftalem.

ROZDZIAŁ CVI1R
^ yłOdliłi fię Oblubienicą przy gro- 
jLVlbie Świętego Stefani w Rzymie 
%{ murárni, ták mpwiac .• Břogofiá- 
Wtony ty bądź Święty Stefanie, bo ie- 
ńntkiey zaflugi leftcś z Świętym W i. 
wrzyńcem , ą bowiem iako on prze
powiadał nie wiernym, ták y ty prze-, 
powiadałeś Zv dpm.y iáko W á wrzy n i ec 
Święty zwefclęm podeymował ogień,
(ák y ty kimienicj przeto między Mę
czennikami iłufznię mafz mieć część 
pieryyfzą, Tedy pokaza w fzy fięSwję- 
ty Szczepan odpowiedział iey mo- 
Wiaçi- Ją od młodości moiey począłem 
iniłp,v.'ić Páni B OfiA. bp miałem 
irodźicpw pilno ftirąiących fię o zba
wienie dufze moiey. Gdv zás Pan 
poy. JiiZUS GHR YSTUS Wcię- 
Łł Gę, y począł przepowiadać na ten 
ęzis. ia go zupełnym fercem ffuchałć, 
y záraz po ięgo. w Niebowftapicniti 
przyłączyłem fię do Apoftołow, fiu- 
Mc wiernie w urzędzie mnie názna-.

czonym »pokorą. Gdy zaśżydżi blu- 
žniliPánáBOGA mego JEZVSA, ia 
? wefelem przyjąłem okázya mowie-, 
nia z niemi, ftàreçznie flrofowąłem 
zatwardziało ć ich, gotowy będąc u- 
mrzec.dla. prawdy, y naśladować Páni 
B mego. Aletrzyjzeczy pomagały mi 
do chwały,y korony że fiętęraz wcfelę: 
naprzód była dobra wola moiitpo.w.to- 
re Modlitwá pátiíkanioichĄppjlpfpw: 
po trzecie męki y miłość Bogá mego, 
przeto, teraz mąm rroiikie dobro; na
przód że bez przęftąnk.u widzę oblicze 
y chwałę Boża; druga że cokolwiek 
bym chgiął% tobym mogř,á nic nie- 
chcę, tylko czego BÓG chce: trżećia 
íeft, że wefęlę moje bedźię bez końca, 
i ze fię ty z chwały, moiey wefeiifz, 
przeto modlitwá moiá dopomoże to- 
bie do doftapienią więkfzey Bozcy 
znąiomośći, y Duch Boży będzie prze- 

miefzkiwał z tobą, y poydźicfz iefzcze 
do Jeruzalem ná mieyfce męki moiey.

M A T K Ą B O Z A ftrofuie nie iakiego duchownego,
To.ięfi źęby tfmości nie pokfńdal w sadney cnocie fwoiey,y nie- 
Ll fp fir^eśe wiciomowfixvá, śmiechów,y lekkościw obyczfiiich.eh,
Nad; to śę pryyj.ęmnieyfiaiefi ry^ec^ Pinu BOGy ieby czJowiek 
fitdwtedliypie syf ni święcie z, pracy fwoiey, iniielt nipuficzjy, 

i/bo w Zakonie bez, Bofkiey miiośći.
Hhh i ' ’ RO-



Xiçga Szofta,

ROZDZIAŁ CIX-
MATKA ROZA mowi : gdy w nay- 

lep.fzy pokarm wicu nieco garz- 
kosçi,zà nie nie ftoi-1 tik też gdyby kto 

ąikiekoJwiek, y iák wielkie cnoty miął, 
icili fię kocha w iśkt grzechu,nie podo
ba fię to P.Bocsv. Przeto powiedzonemu 
przyjacielowi memu,iż icili pirigniep® 
dobić fię Syfowi memu, y nanic, niech 
nic pokfądą nadziei w cnoęic fwoiey 
by nąymniey,Ale nicchąy himuie ięzyk 
fwoy od wici om owi, w4. y od śmiechu, 
y nieęhay hę ftrzeże w obyczáiích fwo- 
ąęh wfzclikiey lekkości: Albowiem, on 
powinien nośię kwiatki w udach, kto-, 
remi mą p.owabiić tych, którzy fmi- 
ku nie czuią do owocu ofobliwego. 
jesh ziś' między kwiatkami znAyduią

fię iikregorzkośći, W Wielkim poniże
niu będą kwiatki, y owocu Gę dobrego 
niefpodżiewać, Jefzcze powiedz mu, 
że liko maż, y uiewiáftA pod czás ko
chii* fię dla fám ego poratowania ćic- 
lefnego, y iáko Zakonnik ieft pod czii 
W Zakonie dla ćieiefnego dobrá, tik 
ou ęzłpwicl-, ktorego, on gną, prágnie 
fobie bydź W Klafztorzc, Aby nic prz: 
ćiwnego nie cierpiał, pragnie rei bydi 
uhogtm, tyftAkże żeby rpu niwczym 
nie zchodżiło: przeto niechay będzit 
pufzc7ony ni włąfną Wola, bo Pára 
J5 Q G V teil pizyięmnieyfza rzecz nl 
świećie fpriwiediiwic żyć, yprAcowt 
rekámi, niżeli nś pufzczy, albo wZi 
konie mięfzkićbez miłości Bożey,

Síyfealá Obfubiemcá CHRYSTVSOWA w duchu,
Co, ojiicc^ą iiedm gramowyj czjnw. <F<pt£tetäH łonom pr.zy.k*v\ 
no było aby icb tyl^o naznaczył, á nic ppfd y śe wtelom śyiącyA 

którzy na ten eyAl byli., gromy przychodśiły do Rodciofá, śębj 
mele pragnęło vmxz,eć\

ROZDZIAŁ CX-
TE den tdkże Miftrz pytał fię Swręte-y 
-*BR.Y(3ITTY, cpzr.icza. Śiedmgro
mowi tedy Páni będąc zAchwyconą 
W duchu, fiyfżiłą od CHRYSTVSA: 
nie wierz Corko, żeby wBoftwie mp- 
im piákich doczefhycb azeçzàch miA- 
io fię ppmyślić, Albo, żeby gromy, Al
bo, wiatry, Albo ftwpTzenią nierozu
mne miify mieć gfofy Judzkie: Ale 
Jan Święty znśtchnienia mego,widział 
prąyfzłe niebeśpioczęńfiwo Kośćiołi, 
pod ofobámi ćielefnemi, które gdyby 
był ni pi fał ni pewny czis, éi wfzvfcy, 
którzy by byli uflyfzeli, pizeftrifzyli 
by fiębyłt, y oczckiwiiaę dla boiażni 
WniWecz by fię Obrócili. Dla tego 
przykazano, mu było, żeby znaczył co, 
Widział, Ale żebyruę pifął; albowiem 
gdzie fię kęiwitk ęo zniczy, znik :cft

id kie y rzecz v przyfzłęy, przynofzacj 
boiażń, tik ieft Wgrzmoćie grojnoż, 
blyíkáwic, v wiirrow. Albowiem zna
czyły ptześłidpwinię tyritifkie, kto- 
rzy przrślidowifi Kolćiołmoy, kto« 
tąk gwałtowne Jan Święty widział f 
duchu, iż fię rączey mieli zniczyćd 
piżcli bydź pi fi ne. Jako bowiem on 
który pifze, Albo powiada ied-nę tnáíí 
przypowieść,która w ibbie Wielkie rż«- 
ęzy zamyka, Aby fiuęhiucy mięli ofc 
kizya lękać fię przyfzłych rzeczy, t.fi 
ia pokazałem ptzyfzłe rzeçzy, AW 
nie Wyłożył Abv lie ludzie baji,. A 
nie był czas, Aby fię złupiłA łufzpiri 
Aiaderko fię pokazało , przeto poka 
ziłem przyfełe rzeczy pod pokryćię11'1 
bo pi.erwęy mą bydź zgotowAne na
czynie, piżby fię wlał nąpoy, wicáí

też



*ł że tíkote gromyj błyftaWice przyi riz žýiaéych, ze Wiele ich bçd»życzyć 
da niKośęioł moyzá żyWOtiwielu te- ftbiestiiierćl.i śmietćodriich ucieczć.

Ze poiłufżeńilwo przechodzi czy ilość,-y przyprowadza do
chwały.

ROZDZIAŁ CXI

Obiáwienia Niebieíbicgo. ^74

YN BOŻY mówi » czemu fię Içkafz? 
choćbyś dziesięć kroć iidłi ni 

iień dla poflufzcńftwi» nie będzie to 
«czytano zi grzech. Albowiem Pi.

nicńiłwa ziffugiuc koronę, wdowi ftan 
przybliża fię do Pini BOGA, śle pofiu. 
izeńftwo wizytki cli wprowadza dą 

chwalą

PANNA Nayświętiża MARY A upewnia Oblubienicę,
P Obr Reśce CHR TSTl^SOUAET, którą Rpilnośćtą chowała^ 

do -Rachowania łanowi Świętemu Ewangeliście dála rc_j krwią 
Chrjfiufową, która była Roflała w Ránách Chryfitifowych.

ROZDZIAŁ CXII
) ANNA MARYA mówi < gdy Syn.

moy był obrzezany, iaonęobrze- 
Zczkę z wielka uczciwością chowali 
dżiem fię kolwiek obroćiłi tikom ia. 
iowiem one m ilá zakopię wżięmi, 
tora ze mnie bez grzechu urodziła, 
iç. A dy czis powołania mego Z tego. 
wiiti przychodził, ia one oddałam 
więtemu Janowi Ewangeliście ftrozo. 
ii memu, ze krwią ona blogofiiwio- 
jł, która byłą zoftiti w Rinich iego, 
tiedysmy go złożyli z krzyzi ; po tym 
dy Jan Święty, y niftępcy iego zef?ti

z świata, gdy niftapiłi złos'ć, y nič 
dowii flwo,wicrnj, którzy ni ten czis 
byli, fchowilj to wrednym mieyfcu, 
bardzo ochędoznym podżięmia, y 
dł igct to było. w niewiidomośći, póki 
AnyołBozy one przviauriqlom Bożym 
obi iw ił, O Rzymie !o Rżymielgdy- 
bys wiedział, Wćfelił bys fię bezprze- 
fianku, y owfzem gdybyś wiedział, y 
umiał płakać, płikałbyś. bezprzeftin- 
nie,bo ipafz ikarb mnie naynulfzy, i 

Ute czćifz go,
V

ako Święta BRYGJTTA widiula ftg-n nie których Zakónikow
Uś' AlweflrRe ,y co fię po tym przydało, opifano iefi.

ROZDZIAŁ CXIII-
Dy Święta BRYGITTA była ni 

VjModlítwic, będąc zachwycona w 
uchu, obaczyła domnieiiki, i nad 
omem Niebo bardzo iifne. Gdy fię 
edy z pilnością przypirruiac dziwo- 
*iłi, widżiiłi z domu wylatiiace go
łębice, y przenikai*« Niebo, którym

murzynowie przefzkadzili, ále nie 
przemogli. A pod domem była prze- 
pilę, w ktorey fa.troiicy bracia. Picr* 
wśi fa prości tako gołębie, przeto la
rwie wftępui*: Drudzy fa krorzy przy
chodzą doczyści. Trzeci fa, którzy 
iednęnogę mii» ni morzu, i druga ni 

lii okrę-



Xiçga Szofta,
okręcie, których &d teraz przybliża robie; co fię ták s.ftiło. Frzyfzło 41. 
6ę,4 żebyś więdżiiłi y tego doświad- bowiem powietrze morowe, y zmoflo 
ezyłi, ieden po drogim prędko zcydżic tik iáko przepowiedziano, trzydżietći. 
Według tego,ze ímioná ich Wyrażam y trzech bfići,

P,VCH Święty powiedział Oblubienicy.lctora zaniedbywali 
Ro^rsgßeitM promować XÁ grzechy, y je grzech powjledw 

fftaieftę šiB\ertehiym dla pogardy.

ROZDZIAŁ CXIV-
G Dy Swię« BRYGITTA raz fpo- wfżyreTjrzefzrnie, po wtóre rzekH* 

wfádiU fię, Spowiednik iey byt r.ięy Duch SwiÇ'v: Wfzelki, który nie 
złwołiny od iednego Káptaná, który ftrzcze fię małych grzechów, w padł 

Wftawfzy praepomniałdićtozgrzefz.ę- Wwiękfze Ařbowicm y powfzcdni 
fzepia. A gdy Swifta Brygi tt» máiac grzech, olęrory gryźicgofinaoieniC.i 
isc fpać przypáď» ni kolia», rzekł onym kto fie b«wi, y powtarza go, & 
Duch Święty? Wftań Corko, á u pokara ley sftiie fię śmiertelny, y ciężcy dlapo 
fię do rozgrzefzeni», boMif\rz two.y gdręly będzie karany,
cię nie rozgrzefzył. £tora otrzyma- %*

Dofyć ną dobjręy woli pokutuiąfcmu, gdy by nic rnogl roi«
Spowiednika y tá iotręwi pomogli ní niebo ofworxjyú

ffťkl* XÁÍ *J*p*{h otworxjyííx ftucyper xję włffc
aft alfie ïfty '

ROZDZIAŁ CXV-
I Eden człowiek z 0y«cęzyey AboeA- niedobrym był ftworzonył Albo ii 

flèiey przvfeedfdoR.zyma, nie umie- fami dobroć, y cnotą, ftworzyfem ii' 
iac ięzyki Szwedzkiego, którego gdy kiczłe rzeczy ?zad,nym fpofobem. A!<: 

żaden w Rzymie nie zrozumiał, áni iiko ffioro Łucypęr począł rię iśżp 
Spowicdniki mogj mieć, rádži! fię 5. wić wołi, y obracał- tą- nie pon* 
Brygnity, co.miaiczvni4 TcdySwię-. dnie, sił,alfie y lam nie porz»day*T< ? 
ta Brygirri wduehn uffyíziř;, JEZUS z w°h zfey, sftałfię (Sm złym t dlate- 
CHRYSXUS Syn Boży.atÓWi-! Crłfc te iv ubogi » niech ôoi ôitecznie,î
Wick pn który fię ciebie rádži!» płiczę nie uflçpnie. A gdy % do Oyczyznf 
że nic może mieć Spowiednika, po, iwoiye powroći, niech fzuka. y ftucb» 
Wiedzże mir, zemadofyć náwoli. Ai-, zbáwiennych rzeczy dufzy fwoicy 
bowiem co pornogfoŁotrowi ná krz>> mądrych, i wola fwoię niech podkh' 
żu, telli nic wola dobrák ilbo, co O,- da, y ftuchś, więęey rády fpriwiedli- 
twiera Niebo, tylko wola dobrego yveh, á niżeli fwoicy wqIj. A icsljbf 
chcieć, á w meniwilęi mieć złe ł- Gq ii tym umdfł ni drod.w, będzie ®u 
zás fpr*wuie piekło, tylko wola żłą, y ták iikom mówił Łotrowi t 
ęhuć nie porządną/ Aza? Łucypcr ze giną. wRáiu,



Obiávienia Niebiefkiego. ^76
Proftoti tyck, którzy ledwie urmeią, Oycze naTz, 

fp\ęcej podoba fię Pánu Bogu, á niżeli mądrość pyßnjcb, j ná- 
UC^OHigfupßwo, á ^ miłości Zjácbomme pr\yk*XÁnia, rády, 

JEwángeliey Swiçtey praná, wjiytkję, y uftáay.

ROZDZIAŁ CXVI-
Ilticn proflaczek, ktory nic umiał Dla tego powiedziałem mądrze głu-.

zupełnie: Oycze nifz, fzukał rády pftwo, bo on z Duchá mego nauczył 
dufzney od Swiçrcy Brygitty. Ktorcy fie prawdéiwcv mądrości, to icft-miio- 
EHR,YSTUS powiedział • Więcey fię wić Páni Bogi. Azaż tobie nie zda. 
Binic podoba proftoti ludżi proftych, fię bydż prawdziwie mądrym ten, kto- 
l niżeli mądrość pyfznych, bo wnich. ry nieumie, tylko iednofiowo, toitft 
ieft pychá oddalii*ci Pini Bogi od miło wić? Przeż tę albowiem miłość 

fcrei. V tym cłowieku ieft pokori on zichowuic wfzytkic przykazania 
tprowądziiaca PAN A BOG A do Zakonu Moyżefzowego, przez te daie 
fcrei. Przeto powiedz mu, niech to Bogu, co Bożeieft. przez tę zachowa 
;zyni, co miał yyzWycidju czynić, ie. wfzytkie ridv Ewingclicy moiey, 
Śkoż y terąz czynił, i będzie miał za- przez tę miłuie bliźniego, nic prigiua 
llitę z tymi, którym powiedziałem; cudzego, y owfzem nic, opiocz po- 
lodźcie którzy pricuiećic, iiawas trzebvfwoicy, ini Wydzierane, im o, 
liikarmię chlebem wiekuiftym. Ab izukiwiiac bliźniego, przez tę uftáwíy 
bowiem gdy bym tnu mówił, iákom, cynie pâmiçra, ni ifnierć fwoiç, y ni. 
powiedżiąłż.ydowi, który fię mnie ri- fad moi-, którym u- mnie bcdaie (*dzo- 
dtiłnic fzçzy rze, poyyiidii»c mu: cho.- nar. A przeto kto bv chciał przyjść do. 
Wy ptzykaziniaj y przeday comafz., mnie, nic mafię frifowićzę nie umię 
lic może tego poiać, bo ftirość me Zakonu, byle tylko użyć chciał fu- 
poynuiie nauki, y uboftwo nie ma co mnicnia.fwego, które rolkázuie 4by 
przedić-Iednikźęczłowiękowiidacemu. to cbćiął ćierpieć, co.czynżdcugiemii. 
4o więczoeg źywpci potrzebne faprzv- Ni co fie il bowiem człowiek, uczy ták. 
bzinią, bo bez nich nie może bydż wielu tzeczy, f tik wielkich, T tik. 
ibiwipny człowiek, byle tylko miał Wiele przewracaxi»g? Izili.diaftuzby 
cti*. y.ktoby go uczył, tego zlicz lor moiey łlżilinicraezcydladwornosći,. 
sieka uczone głupft wo, v wola dobra yd!aprzeprowidzeňii..czáíu, y okazá- 
tók mi fię podoba, iiko oncy wdowy łośći, y chcieć bydż zwánvm uęyonyA 
iwi pieniądze, kroje przcłożvłem.nid Wfzikże iednik k&żdy ftoi przy. fu, 
bogá&wi Krolęwlkie; ilbowiem om mnicniu fwoim, v żniegofię fadzt ki,- 
W fwpim głupftwie ma wfzeiika. mą, źdv, dtarego Corko krokolwiek zdo- 
Ćość. Miłuie bowiem mniefcrcem, ftoniłez wiary, y woli, te trzy ftowi 
4le zkadi ieśji nie z.Duchi megoł- A, czvta.IEZU zmiłuy fięolderana, w:ę- 
t° zda. fię mądrym ludziom świiri te- er v mi fię podoba, aniżeli on, który by 
go bydźgłupftwcm, nie miłowić bo- tysiąc flow, ilbo wierfzow czytał bez 
gaftw, y.nję umieę wfpiniiie mówić uw*gr.

Nayçhw&lebtueyiza Banni M- A R Y A gdy ieft wzywana, 
b te3 od nayßros'nieyfsych gr^eßnt^ow, dáie bn.nßomojemcjt- 

i*kp Jię pakózjuie. nà dußy iednego grzßßnikß>MßU- ZÄjynßb 
ßflofu pobožnosti tey Panny.

lii 2. %S3-



ROZDZIAŁ CXVM.
PANNA MARY A powiida; Nie 

máfz radnego tik wielkiego grze- 
fzniki, ini w ták lichcy zábáw e, któ

rego bym, gdyby wzywał ritunku me
go, nie wfpomogfá. Coż bowiem tno. 
żebydź podleyfzcgo, iáko leczyć gło
wę parchowirał Iesli mię kto wzy
wa poriruiç go, by był oczyfzczony. 
Co może bydż podleyfzego nád naczy- 
nieono, albo fprofnieylzeeo, którym 
fię. wyrzuca gnoy z chlewa ni' wozi; 
lesli by mię kto wzywał, ia gowlpo- 
mogę. Coz zás może bydż podley
fzego, iiko omywić rány trędowitegop 
K toby kolwiek Wzywał mię, ia nie bę
dę fię brzydziła dotykać onćgo nimi- 
żywić, y leczyć rany iego/ Odpowie* 
dżiiła Oblubienica, mówiąc t O Prze*

nayświętfza Pinnol wlem zepokorna, 
można, y łafiuwa icftes, rituy duizę 
one, zi ktoramcię' tik wiele kroć pro
litá: Odpowiedźiili Mátká Bozi: Oni 
dufzi trzy' rzeczy ntiiłi zá żywota 
fwego-chćiita albowië miecświit, ilt 
świit iey nie chćiał mieć: Po wtbrc, 
kochała fię w ciele fwoim' przćz nie- 
powśćiigliwoscy bo nie chtriłi' bydż 
w marłżeiift wie :• Po trzecie1 ritmey nií 
ło Wi łi Pi n i ' Bdgäy n i żel i rbyłi poWi n- 
niylubo'ftä ręczna byłi: W Wierze. Od 
tych wizytkach cżeczy teraz wybiwio 
ria ieft, y z rarlośćia tizywa zrfiifećzki 
ftołir litości moic.y. Icfzcze ma ni: 
które rzeczy, z których oczyśćiwftf 

lię, prędko będzie wyzwolona.
-V

SYN BOŻY lśdźi Gorce Swiętey BiR YuITTY1 Katarzynie,» 
Ktoraßz chctâïâ powrocie' do óycijypjiP!. Z, ńlfi ^ojláíá, h

JviaXionę\ iej w krotce mï:J u.ńruć.

R OZ D ZIA ! CXVIII-
SYN BOŻY mówi : riMżę oney Pi

licy żeby byfi* ż roba dbYzafu; bo 
pożytecznieyfza rzecz ielFzBftaĆ, jfni-' 

ziel i fię wraćićtilbowieni mam iey tik 
uczynić, iáko czyni Oyćiec córce, w 
fctóreyfię dwav kochiiaiy ó “która pro - 
fóť W Małzeńftwo. z ktorvčh ibdén i ciť
ubogi, i dťiígi tíogatV, i;Wobodwu fię
kocha Pinnń, (ÿycie'c ziłś mądry widźi 
íťFekr Pinieńfkijże fię kocha Wubogim, 
d'ie ubogiemu feáiv, y pódárléi, i zâ 
toga tego di ie córkę fwoię Tikia chcę 
uczynić, ti rhifuic mnie,y ir.ężi Twe
go, przeto ić iabogitfzy ieftem, y Pan 
wfzytkich rżeczy, chce go opatrzyć 
darami moiemi pożytecznieyfzymi ni 
dufzy, bo wola mdii ieft poWołić go 
prędko do.siebie, y choroba, wktorey 
teraz ieft, znakiem ieft zeysćia iego. 
Przynależy ilbowiem idącemu do mo

żnego1 Pini', richiihek mieć ftřóy i 
rękarif, yvcrfćieie(hyth rzeczy1 tíydí 
wolnym Ohę Cis chcę prowadzić) 
przewieść do fwego, iż Ipofobnabę 
dżiedoYpriwy, ktorám iey od wiek« 
przdyrrał, y wola moii ieft pokaZÍÍ 
iev. A po nie małym czasie gdÿSwiÇ 
tiRatitzyna ślubowała z Mirka fwo 
ii w Rzymie zóftać , przeftrifżyWftf 
fię nie zWycziynegOżywoti, y w (po 
m nia wiz v fobie ni wolność przeizb, 
birażly fię frifuiac prośiłi Mirki lwa 
iťv, ibý fię mogła do Szwecycy wre 
ćić, Mitki ziś iey ( wtikicy pokuśit] 
gdy bvła na Modlitwie, pokazał fię if) 
CHRYSTUS mówiąc-- Powiedz tey Pi’ 
nient c Córce twoicy, że oni ieft wdo 
wa, y radzę ieyiby z tobą zoila fi, bó 
ia lam chcę o niey m ieć (tirante.

Poipo-



Pofpolity ft^n Malżeńfki podoba fie Pánu BOGV,
'Pdowi fiąn náydtiie tafię, ále Pánteňflwo naydofionálfie ieîl.

ROZDZIAŁ CXIX
giś, którego ftraży poleciłem Mirkę 
moię, żadner w tym niginy nicmiał, 
że Panna był, yowfzem bardzo mi fię 
podobał,bo doikon iły ieft żywot w cie
le, nie ćieieśnie żyć, y podobny żywo
towi Anyelikiemu, dla tego y zaftużył 
Prozom bydż czyftośći, y iemu nayo- 
fobliwfze znaki miłości pokazałem: 
tik też mówię teraz, wdowi ftan tey 
Piniev,więtey mifię podoba, niżmał- 
żeńiki, bo przyięmnieyfza ieft u mnie 
Wdowi pokorna, niżli Panna pyfzna. 
Y więcey ziflużyła Migdaleni w po
korze, y płaczu, niżeli gdyby była ni 

Wíifnev woli.

Obiáwienia Niebieíkiego. ^78

HRYSTUS mówi: Pofpoliry 
chwalebny ftan , wdzięczny ieft 

nie, ilbowiem Moyżefz Wódz lu
lu mego, podobał mi fię, choć byłżo- 
jity ; tik y Piotr Święty zi żywoti żo- 
ly byłpowołiny ni Apoftolftwo, y W 
fm podobał mi lie, bo od miłych rze- 
ty poftepowić dowiçkfzych, y do- 
onálfzych , y lud ćieieiny potrze- 
i aby był ćwiczony przez zniki, y 
czynkimi żeby doftepował ducho- 
nych rzeczy. Tik też Judyth dla 
dowiego ftanu, y dla dobra Wdowie-. 
1, nilizłi łifke przed obliczno ćia 
oią y ziłłużyłi ludowi fwemu dla 
owśćiaghwoići wybiwienienie. Jan. * * *

Miłość przyrównywa fie do drzewa, z ktorego wizytkie 
'noty pochody,#} między którymi posłufieńfitoą manayperwßtJ

mieyfccj*.

ROZDZIAŁ CXX
HR'YSTVS SYN BOŻY mówi: 
iiko drzewo ma śiłigiłężi, tezis. 

ore wyżey fa, więcey biorą ciepła, y 
Sátrow: tik też ieft ocnotaeh. Mi- 
iść icftziifte iiko drzewo, zktórey 
feytkie cnoty pot^iodza, między kto- 
mi nayprzeďnieyfze mieyfce ma po- 
ufzeńftwo, dla ktorey ia BOG podiać 
rzyż, y'śmierć nie zbriniałem fię. 
rzeto poftufzeńftwo birdzo mi fie po- 
oba, iiko owoc nayfmácznievfzy, bo 
ko pokoy nayfpokoynteyfzy , tik 
tzłowlekonmi ieft nayprzyięmniey- 
’y> który fię z pokory infzym poddiie,

y wola fwoię wfzyftkę pokłada w ręce 
infzych. Przeto podoba mi Ile (ni wię- 
kfza icy koronę, y nązaflugę miłości) 
ze by Pa ni ti była połłu.fzna,opulćiwfzy 
wola fwoię, bo Abfihim z woli fwo- 
iey sftał fię milfzym, yRuthwIudźie 
Bożym zacnieyfza,bo woli włafney nie 
ftuchiłi. Jefzcze mówi CHRYSTUS: 
Nie umrze ta, iako powiedział lekarz, 
ilebedźie żyła niemiły czas, boia ó- 
nę wychowie chcę pod obrona práv 
we y ręki moiey. y dam icy mądrość i- 
by miprzynośiła kwiatki wdzięczne, y 

żyfi ni część moię.

CHB.YSTVS pokázuie poflufżeńftwoBydź cnor^,
’‘ń którą wßytkic *y,ccz,y nie dofionáte przyidą do dofionJiosci, 
be\, posiüßenßwa nie vwagá tv myślach, konceptach rodśi fię, a 

Jtym idśie nie naloieńfiwo, y <vćifi c^ęfiokroćdaßny,y cie/eCny.
l\kk RO-



ROZDZIAŁ CXXI-
CHR.YSTVS mawi; Pqilufzepftwo 

eft cnoti, zá którą í^icdoíkoná- 
ïe rzeczy przychodzą do dofkondło- 

ąći, y wfzytkie nieduálftwd zagalzaią 
liç; ąlbowicin ia BO(J nddę wfzyftko 
doikondty» y fáma doik ondio,,ć, byłem 
poilufzny Gyęu iždoKrzvzá, ábyrp 
pokazał przvkłidem moim, ze fię po 
doba BOGU zaprzeć fię włafney woli. 
Ale wie le ich nie uważywfzy cnoty po- 
.gufzcnftwd, y nie maiąc żdrliwośći ro- 
ilropnęy, idą zi konceptdmi umyflu 
fwego, y ták przez mdły çzas nic u- 
wazpie trapią ciało fwoie, dby po tym 
dłużey byli nie pożyteczni fdm.ym fo
bie, zdczym Pánu, B JGV nie po do 
biia fie, y infzym fą przykrymi, Ą 
gdv tacy uważdią nie dodatki fwoie, 
chcąc ndzad przywołać pierwfzych

rzeczy, nd tych miaft niftępuiewftyd 
opuścić zaczęte rzeczy, y zuporunio 
śmieiazicząć co íeft zdrowfzego, z ti 
kich ieft ten człowiek,ktorego widźif*, 
który nie przeftiie nd rddźię dobrycl 
mężów, dni uważa iłowa moie, ktort 
powiedziałem; nicchcę s.mierćićidłą 
die grzechu. Przeto porrzebd fięmj 
bać, dbv nie przyfzedł ndfrdfunekwj 
kfzy, y zęby od rozumu nie odized) 
Vfzdkže iesli będzie iłuchał mądryelt 
y d i Izę fwoię oddali od zam; 
iłów W-łafnych, przymnpży fię mu ki 
ronv,v duchowne nabożeńftwo W nia 
rozkrzewi lie. A iesli ináczev,iákoní 
pifano ieft, silanie mu fię Ptzyizti 

Człowiek, y posiał kakoi, y zdrát. 
zwfzedtfzv ciernie, zdduśtio 

nasienie iego.

CRHY' ST V S pokaźnie, źe- przykładem íVoim przyiacit! 
c. %o^,cj WĄią i$iąrkpyi>ąć(prany fwoie, aby prąca modlitw nie ijl

mnieyßa do K oronj.

ROZDZIAŁ CXXIL
ÇYN BOŻY powidda : ia będąc W 
OCzłowiehftwie , ták midrkowałem 
modlitwy, prace, y pofty moie, żeby fię 
dni gorfzyli pitrzdtący.dni fię tez Obra* 
żili. nie przytomni, ale wfzyfcy, k o- 
rzy chcieli, mogli nisladowdć llow 
moich, ticzynkqřff, y przy kłdd.oW. Td 
zás Pini którą widźifz dziwne ma dzie
li, y nie ieft cp bcąwięikięy pokufy, i-

ni bez gryzienia fumnicnia, dla tt! 
ridżi lie iey, fkromniey miárkozh 
dźiełd fwoie, y czynię te rzeczy, 
które czyni, birdźiey wftryrośći, 

piż nd widoku, bo indczey 
praca iey będzie próżną, i 

modlitwy iey mnięy. 
będą ważyć do 

korony.

Koniec Szoftej Xiçgi Obiawieniat
S, BRYGITTY.

&
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POCZYNA SIĘ
XIEGA VII.

ù

S.
\ E $ % W* E Q T E T.

Objawienie îctore miała Swifta BR TGI TT A w Rzymie po 
Miłościwym leèie y tv którym Pánná MlMRT A przepowiada 
ííj j ie miała iic do Jerusalemy y do Eetbleem% \tedy fig bgdsis 

Pánu BQ GM y ohiecmac iey tám pokysâc JJo.fàb% 
klovým oná modsilá Syna' fwego Błogosławionego,

ROZDZIAŁ L
Dy była W Rzymie Bło- cnośći chwały twoiev, yfàiebiefkièf

łi. . d _ M ___ »i'a i. iJ. i, ł? ,4 fi-godności nie miáfá mice, y ták llociko- 
śćia miłości u poi ona ftáfa, odeizłś od 
zmvßow, wiakimśi záchwyáeniu Ú-* 
mvßowev Bogomyśinośći ziwielzona, 
Ktorcy w ten czas. Pánná pokaza ’á fię 
mówiąc tey; Słuchay Corko, ia k ''S 
Krolowa Niebjefka, á ze ty mię trniu- 
iefz ták nie zntierna mifośćia ; przeto 
oznàvmuiç tobie, ze ty poydziefz do 
Miáfti Świętego leruzalem pielgrzy- 
mtiiac, kiedy fię będzie podobało Sy
nowi memu, á ztámtad poydźiefz do 
Bethíeem, y támčipokażę ná wfafnetn 
mieyfcu wfzyftek fpofob iákom iapo« 
rodziła Syna mego JEZUSA CHRY- 

STVSA, bo tnu fię ták podobało.

gofláwiona BRYGITTA 
Oblubienica CHRYSTUSO

WĄ,. 4 będąc ná modlitwie poczęła 
ip.yslić 'oNarodzeniu Pań&im, y oo- 
t% naywyżfzey dobtoćt Bożer, żęta- 

nayczyftfza chciał obráó fo
lie, á zá tym ná ten czas ferce iey zá- 
palářo fię miłością do Pánnv. ktora ták 
mówiła w fobie fama t OPáni moiá 
Yrolowa Niebicíka ! ták bárdzo wcTe
lí He ferce moic z tego, żeNaywyżfzy 
BOG obrał ciebie fobie zá Matkę, y 
łaka godność tqkùç raczył dać, że ia 
taczey, bym fobie obrała w piekle Wie- 
cztvíe dręczyć fię, á niżeli żebyś ty ná 
ledcn moment naytnnteyfzy, zteyza-

Tamże w Rzymie miała Święta BRYGITTA Oblubienica 
€łi&ESTUSQWvi to Qhtácptenie, Ąfarc opowiada e onymjn

Chwa-



Chwalebnym miechu bolciçi, który Dufię Błogosławionej Panny 
JA ABY ET ^TJcJSnikrigYy o którym (irawiedliwy Symęon 

cpowtediiał w KosćicltJ.

ROZDZIAŁ IL
V^TDžien Oezyfzczenia Pinny M A- którzy fzli przed Nayiwiçtfz» Pánni, 
W RYEY. gdy byti Oblub ícnicá y one zcwfzvtkPch (tron z Wielka ri> 

CHRYSTVSOWA w Rzymie w Ko- dośćia y nabożeńftwcm wokoło ob- 
ścielc.ktory nizywii»SwięteyMARY- ftcpowáli, przed która był niesiony od 
EY więkfzey, zachwycona była do du- jednego Aniołd ícdcn miecz długi,. | 
chownego widzenia, widząc w niebie bardzo fzcroki, y krwawy, który zná- 
idkoby wfzytkle rzeczy zgotowane ni czybone wielkie boleśći, kroręPdnnl 
wielkie Święto, y W ten czas widźiili MARY A cierpiała przy śmierci nap 
iikoby ieden Koscioł dźiwney piękno- mHfzrgo Syni fwego, co fięzniczylo 
sći,ytdmbył on zacny ftdrzec Syme- w mieczu/o któri-m fpriwiedliwy Sy- 
on fpráwiedliwv, gotowy ni przyiećie meon prorokował, ze dufzę icy miał 
Dźicćiatki P. IEZUSA, ni ręce fwoic przeniknąć, z kad gdy fię wfzyckd rzc- 
z naywiękfzem pragnieniem ywefęlg, fza Niebieilu weń l ti,powiedziano0- 
Wsdżial też y Błogoiłdwiona Pannę, blubienicyOto iiko wielka część J 
przychodzącą birdzo zacnie, która chwałd wyrzadzafie w toSwięto Kro- 
rtioflidziećiatkoSyni.-ibygoofiirowi łowcy Niebieikiey za miecz boleści, 
łi w Kościele według Zakonu Pdńfkie-. który ćierpiiłi przy męce Syni fweg« 
go. Po tym me zliczona wielkość isaymilfzcgo; i w tym to widzcniezni< 
Anyołow, y rożnych ftinow Świętych knęło.
Bożych, y Świętych Pifiicnek, y Pań,

Objawienie które Święty Franćifzek pokazał Chryilufotpey
Oblubienicy S. Bvygitcie, w ktorem oprosiłiej do celle fwoiej, 
áby iadła,y piła, j ohiasnia iej ono duchownie-, ie cella iego byli 
posłufieńflwo, pokarm iego byłnáwracáitjc duße do Bogá. Napoj 

Z,ás, kiedy tych, Ątoigy fię nawrócili wßyfikjemi siłami widśial 
Śe miłowali Báná BOGA, do tego ??a modlitwie, y win* 

jiych cnotach„ kiedy fię z,gor#ęeśći# bawili.

AŁ III-
Święto Franćifzkd Świętego w Çe'tim przez pięć dlii biwiła. mdiii 
Kośćjcle iego w Rzymie záTy, zás wola do Rzymu flę powrocie, we 

brem, pokazał fię Święty Frdnćifzek fzłi doKosćiołi, iby fię famę, y fwo- 
rey-że Oblubienicy C H R Y STU SO, ich Świętemu Fráň^ifzkowi poleci!*! 
VE\, mowiaciey: Podźdo celle me- ktorey wten czas pokazałfię Fam S- 
jev, abys iádíá, y piiá ze mna. Co oni Frjnćifzek mowisc ; Witayżę, zipro* 
nffyízawfzy, záraz gotowała fie w dro- śiłem ćtę bowiem do moiey celi« 
SS? Śby go nawiedził? w Azyzu, ágdy abyś zęgtin$iddłd, ypiłij wiedz iednśk

tßl Xiçga Szofta*

ROZDZI



Obiáwíenia Nicbieíkiego,
ten dont nie ieft eellá, o ktorey po. 

wiedziałem tobie, ále cclJi moií ieft 
prawdziwe poftufzeńftwo. które ia zi- 
wfze zichowałera tik, iż nigdy nie 
chciałem bydz bez nauczycieli) mia
łem álbowiem zfobazáwfzc Kipłani, 
ktorfgoz pokor* duchařeni, átá byřá 
cella moiá, ty tikże czyń, bo fie ták po» 
doba Pinu Bogu. Pákarm -záš moy, 
którym roíkofznie posilałem fię, był 
ten, to ieft, żem chętliwie odrywał 
(bliźnich moich od marności żywoti 
Ćwietckiego ná fłużcnie Bogu cářym 
fercem, á to, iiko naylłodfze morfclle, 
cno wcieic połykałem. Ttunek też

moy, było ono wefele, które miah-m, 
gdym niektórych przez mnie tUwro. 
conych widział.że PánáBogá miłowali 
wfzytkicmi siłami fwoicmi, rozmyśli- , 
niem. y modlitwa fię bawili, y infzvch 
do dobrego życia prowadzili, ydoná- 
sládowáma prawdziwego uboíHvá. O- 
toCotko ten napoy ták uwefeliłdu. 
fzç moię. że wfzytkie rzeczy, które 
ná świećie były, nie fmikowářy mi. 
Wnidźżc tedy do tey celle moiey, i 
tego pokirmu zażyway, y ten napoy 
pij ze mna. Zizywayze go tedy, ábyí 

fię nim posiliła w Bogu ná wieki.

To Obiawienię miáiá Oblubienica CHRÏSTVSO^A 
Święta Brygitta wmieście Orionie, w Kro/eßwie Nc4palttáňfictrn, 
do ktorey Pęn Q H R TS^tl^S mówiąc, ttpeepnia tę, se táni 
fa Reliquie Świętego Tbomaßa Apofiofá n> Oltarzjt, w których 
RsiiqmJcb, y tnßych Świętych on bárd\,o fię kpeha, maięc te b \J 

naydroißy (karb fwoy ni siani, obtecmęc wielką ttyisTagę, y 
Z^apfatętym, {torzy im będę ^powinnem nuboścńfiwan 

czjęśi wyrz^ędzfić*

ROZDZIAŁ IV-
IEdneyofobie będacey ni modlitwie 

zdało fię, że hkoby iey ferce pałiia- 
cebyło Boika miłością, ywfzytko peł

ne Wefela duchownego, záczym famo 
Ćialo idkoby uftawało wsifich fwoich. 
fr ten czis uftyfziłdgłos fobie mówią
cy: la ieftem Stworcá wfzytkiego, y 
Odkupiciel; Wiedzże tedy że to we 
fele, iákie teraz ezuiefz wdufzy two 
jey, ieft (karb moy, bo iáko nâpifa-'O 
|cft, Duch gdźic chce, tchnie, głos 
lego (íyfzyfz, ále nie wiefz z kad przy
chodzi, albo do kad idzie. Ten ziś 
&arb ia udzielam przyiaćiołoru moim 
rozmaicie , y rożnymi fpofoby, y z 
'•'ielkiemi dirámi, wfzákže chcę tobie 
Powiedzieć o infzym íkárbie, ktorego 
iefzcze niemifz wNiebie,ále zwimi 
oá ziemi. Ten jkarb, fa Reliquie, y

Ciářá przyiaćio! moich: álbowiem 
zá prawdę Ciátá Świętych moich, lubo 
fprochniáře lá, lubo świeżę, badz fię w* 
popioł, y W proch obróciły, álbonie, 
one iednák fa (karbem moim. Ale mo
głabyś pytác, gdyż mówi pifmo: Gdzie 
ieft fkarb twoy, tám y ferce twoie, iá- 
koz tedy ieft ferce moię zikirbę tym. 
toieft z Reliq námi Świętych ? Odpo
wiadam tobie: Navwyifzarolkofzfet» 
çà mego ieft wfzytkitn náwiedzaia- 
ęym mieyfci Świętych mojch,y czczą
cym Reliquie ich, to ieft, którzy cu
dami wftawione fa, od Naywyżfzych 
Bifkupow kanonizowani, oddać wie
czne zapfáry według woli, yWiáry, f 
prac náwiedziiacych fię ; przeto ferce 
mois, ieft z (karbem moim, Dlatego 
chcę abyś wiedziała zapewne, że ni

cymÂ t



Xiçga Szofta.
tym micyfca ieft ficarb moynaywybar- 
nicyfiy, to icftRchq lic Świętego Tho- 
maizi Apaftołi mego, których ni za-.; 
dnem mieyfcu nie ma tik śicłi, iáko- 
•w tytn Ołtarzu me zepibwine, y nic 
rozdzielne. Albo wić gdy ono muflo 
fpuftofzone było, gdziepierwey ciało 
tcgApoftołimego złożone było, tedy 
przeniesiony 'ieft fkarb ten, zi dopufz- 
cźeniem moim, przez niektóre przy-. 
iaćioły moie, do tego Miifti, y poło
żony w tym ołtarzu. Teraz ziś leży: 
tu ziriiony,boXi4żęfi tego K rokit wi, 
nim ciało Apoftolikie tu ząfzło, tik 
byli ułożeni, iáko nápifino ieft : Vflá 
mais, i nic mowia: oczy mila, i nie 
będą widzieć ; ufzy maią, i nie uflyfzą: 
ręce milą, a nic będą fię dotykać: no
gi mii.*, i nic będą chodzić, jiko te
dy tácy, y tik wokoło mnie BOGA 
fwego w „fi' kćie ufpofobicni, odda
lić niOE* fltżtbowi tikowemu części 
Więc ktokolwiek kocha mnie, yprzy- 
iaćioł moich nade wfzytko, woląc u« 
mrzcćwineyK mtjic\w naymnreyfzey 
rzeczy obrazić, iriiąc też wolą, y 
zwierzchność czczenia mnie, y rozka

zania innym-, jSeu takowy, ktokolwiek 
by był,/Hfywyżfiey, y,uczci łkarb moy, 
to icft-.Rcliq.uc tego Ąpoftołą mego, 
ktortgom iaobrął, y pr.aeyr<ał. Prze-' 
to ma iię powiedzieć, % epowiądać z»-, 
pewne, ze iż ko, ćiąłi- Apoftołow Pio
tra y Piwłi fa w Rzymie, tik Reliquie 
S. Thotnafzi Apoflołimego fą w Ot
tonie. Odpowiediiąc ziś Oblubienica, 
rzekła-. oPinie ! i żali nie Xiążf t.i Ktc- 
leftwi tego budowali Kościoły,)! ety- 
nili iáfmuzny wielkie ! Ktotey 
mówi: uczynili w prawdzie wiele ryc* 
czy, y ofiarowali mnie wielkie rzeczy 
z pieniędzy ni ubZaginie pinie, akie* 
dnik.\v'iclu z nich ląłmuzny były mi 
miło wdzięczne,by pťzytemné, dli 
Małzeńftw ich.przcćiw poiła nowie nia 
§Wicryęh Oycow złączanych, y eto* 
ćiaź one, ktorenaywyzsi Bifiuipi do
puścili, ważne były, y mąiąbydiirzy 
mine, jednak że wolą ich zepfqwái! 
była, y zmagała fię przeciw podáno- 
Wieniom Koście!rym , dla tego’to n 
lądzie moim Bolk em tozeznaijyić, 

y roziądzić Bema.
* * *

ÎR2ŸDA T E IC
'BRYGlTTlA , fzłi do 

VJXOrtopy, 'przydało.fie ięy ztowi, 
îZyftwenV'iÇÿ'przéz noc ftąć pod Nie
bem pażiiri hre, y w defzcz wielki, tedy 
okołoswiïiniarzekřCHRÝSTUS: dla
t^zećn przyczyn przydiie fię utrąpie- 
ňleíudžiomVálbo dla więkfzey poko- 
ry, lako ik-Kroi Dawid fiafowałj albo 
dli więfeftey boiiźni, y pizetlrogj, ii 
Ko Sara, żoWAbrahamowi, która by- 
ł| W,źkji(¥|) Kiolá ; álhq ná pociechę 
rúázka, f «äff?/ tak y wątń sftało fię:' 
Jąiibowicni podawałem dó fcrci tym, 
ÍVórzy Waś"potykali, żebyście ónego; 
dńiiwięcęp pie chodzili, ile niechćic- 
lisćie wierzyć, dla tego cierpieliście to,' 
Ćpsćie, ipieli-, przeto tynidżćie teraz dii 
iiiaila, i fi ligi moy Thomąfz da. wam

U, i.

czego pragpicćie, Jefzcze ö tymże? 
pokazał fię CHHYSTYS w Ottonie, 
mówiąc powiedziałem ći psetwejr d 
Święty Thomafiz Apoftof moy, by! 
fkárbem mojm, to praiwdźiwa rireoę 
ieft} albowiem ren fam i w ety Tho‘ 
malfz ieft prawdziwie ś\ęiitłość .światu 
ale ludżie bardżiey mi filią ćiem.nośęi> 
iniżcii światłość. Ni ten czas teżpo- 
kazał fię Święty Thomąfz, mqwiąc: 
iuż dawno pożądanego od ćiebiefkar* 
bu dąm; tobie; y wonymże monien- 
ćie bez dotkniema żadnego, zfánicf 
t riím riý rêliqui; Świętego Thomató» 
Wyfzłi ięćłria fztuczká Ko ći ieçînC? 
Świętego Thomifżi , którą wźiąWfz? 
Święta Brygitti z wefclem, wpofzin®- 
wintu Wielkim ich©,wił^.* r
y ,wjpiia/t r,\ tQxsM fiUć .t.aai»' • ■ ■■

Stfięta



Striçta BBYGITTA miáíá 10 Obwvien.ic w Neapolím,.
fia proibę Páná Elseáryuftá, Syn J Xiçjuey s Aryánu, który, 
Mfoditemaße!^ ná ten c\,ás, y Stnde-nt pięknych przymiotowa by lt 
é w ten czás on prošil Oblubienice CAR TS'1'TSOíP' ET Świę
tej BRTGFrAT, abyfię modlili do. Páná ROGA zá niego,■ 
Gdy tedy oná ná modlitwie zoftawálá, poka^áláfitj iey P-ánni—_» 
MARTA\ ktoxa dála iey to Oblá menie y w którym náneza g° > 

áby iywotßvoy vciodlsa)iątobltwie,mowięc',je rozum mabydś 
odšwiernym y y Hroženi dufte, áby ivygánial wftytkie pokn- 
fy, y mężnie Jię im sprzeciwiał, áby nie weßly vy dom 

wnÇtrsny. c-sło,wieky^,

ROZDZIAŁ V.
go ftwopzona, y W twoim ciele pofá- 
dzoną, przez ftrozi ziś, rozum ludzki, 
któryby dufzç twoiç, wedle wickutfte- 
go Kroiâ woli ftrzęgf. Przez funda-« 
ment, dobra y roo.çna, i.lbo ftatcczną 
wota, ná niey ilbqwiem wOyftk.ie do- 
bre uczynki oviia bydz budowane, 
którymi fiç dafz* ruylepicy broni; 
gdv tedy tikowa ieft wola twoiá, że, 
byś nied’a czego igfeegażyć chciał, 
tylko żebyś woli Bożey naśladował, 
w vrz adzáiac mu, ile bedziefz mógł 
wfzelik» uczciwość, tik iłowy, nko 
y uczynkimiz y o-nęmu tez ciąłem, y 
dobrámi fwemi, y wfcytkietm siłami 
twoimi,pokibysżył poffufzny będąc,i. 
byś dufzetwoię.od wfzelikiey fprofno- 
śći ćiclęfney zichowina, mógł pole
cić Stwórcy twemu- O-ziika czuyno- 
śćia tego fundimcn.ru, to ieft woli two- 
iey z ftrożem, to ieft z t-tumetn, po
trzeba ftrzedz, iby kroonego fwoie- 
mifztukim.i nie podkopał, me ?i- 
fzkodżił dufzyl Przez tych ktotzy 
takowy fundament podkopać (li
rais. Hę, rozumiem tych, którzy do 
Ciebie tik rpowia Pinie nifz, bądź ty 
świetekim,. poiawfży fobie żonę, pię
kna, zacna,, y bogaty, abyś z porom- 
ftwi, y dżiedżićiwi twego wefęlił fię, 
y uydiicfz poklis ćicleinych. Drudzy

B zaś

Obiáwieftia Niebieflciego, ^84

TyrSzcchmogacemu BOGV, od 
W ktorego wfzytkie dobři po, 

chodzą, niech będzie część, y ęhwałi, 
iolijbliwie zi to, co uęz-ynił z wami 
W młodym wieku, od ktorego łiiki po
trzeba prosić, iby miłość, krora do Pi
ni BO G-A mąćic, ni każdy dzień iż 
do śmierci w was Cc rozmnażała. Kroi 
ziifte możny,y wfpániáfy, dô nie iiki 
ZbudoWał, w którym miła Córkę fwo- 
ic pofidżił, poddawfzv ią pod ftraż je
dnego człowieka, rąk mówiąc .- Córki 
nioią główne ma nieprzyiaćioły,i dla 
tego z wielki pilnością, y Wfzelkitn fti- 
riniem mafz iey ftrzedz Ni cztery 
tedy rzeęzy mafz mieć pilne oka, y o- 
to fię bardzo ftirić : Pierwfżąieft,ie* 
byniktnie podkopał fundimenru do
mu: druga ieft, żeby nikt przez wierzch 
nmrow nie przclazł; trzecia ieft, że
by ścian domowych nikt nit przeło- 
mął : czwarta ieft, żeby żaden znic- 
przyiaćioł brama nie wfyedł.. Moy 
©aymilfzy Pinie, duchownie ma bydz 
rozumiana ti przypowieść, która wąm 
z miłości Boftiey opifuię, świadcząc 
Bogiem, krory ieft wfżytkkh ferę ba
daczem. Przez dom tedy rozumiem, 
ćiiłotwoic,ktoreKrol Niebie/ki zźię- 
mic ulepił: przez Córkę Króli rozu
miem dufte twoic, maca Naywyifzc-
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zás ták podobno mowis; Icś|i çhcefz 
bydż Kapłanem, tedy fiędla tego ćwicz 
w náukách, ábyí zá Miftrzá był miiny, 
z dobr ziś, álbo, zdochodow Kośćiel? 
nych, ile będźicfz mógł, nábywáy fo
bie przez prośby, ábo podirpnki fiât 
ráiac fię, tedy bowiem świcrcką część 
będźiefz miař zi nàukç, y od przyiz' 
ćioł świetekich, y wielu fing chwalon 
będźicfz zá obfitość bogá&w, Oto, ie- 
śliby ći kto fnidż tikowe rzeczy ridżił, 
tedyni tych miaftftroż, to ieft rozum, 
niech mu odpowic,mowiac ; że rięzey 
wfzelki ući/k ćiałi znosić chcefz; ani
żeli czyftosć ftrićić- Odpowiedz też, 
że ku czćiBożcy, y obronie wiary Ki- 
tholickiey , y do zmocmęnią dobęych 
ludżi, y ni poprawę budzących, y też 
wfzytkicfi twey rády, y náuki potrze
bujących, chcefz náuki, y umiejętno
ści nibydź. Nic tcznídzátrzypiinie 
ćiafi twego, y czeladzi fobie prawdzi
wie potrzebney, i nie dlą próźney 
chwiły, zbytecznie chcefz czego prá1 
gnać w tyn^ życiu. Powiedz też, że (ie- 
śliby fnidż Bolka opittznośc nieco 
godności tobie przy.diłi) wizytko pri- 
gniefz ni pożytek bliźnich, y ku ćzći 
B O Z E Y mądrze fporadzić, V 
tik z.i ifte ftroż', to ieft rozum one 
odegnić może, ktorzyby fundimcpr, 
to ieft dobra wolą twoię podkopię 
zamyślili. Ma też upifrowić rozum 
t^ftiWicznie, y pilnie, żeby kto przez 
Wyfokość murów nie przechodził, 
przez która Wyfokość, rozumiem mi
łość, którą nád wfzytkic cnoty ieft 
naywyżfzą, Zi pewne tedy wiedz, że 
diabeł nie pragnie więcey, tylko ni ren 
ińur w/koczyć, zkąd nie przeftiiąc iiko 
może usiłuję, Żeby świeteka miłość, 
ÿ ćiclefpe zimiłowinie gore. wzięło 
nad Bolka miłością. Z kad Pinie moy, 
ilekroćby^swietekie zimiłowinie Bo- 
fta mitose przechodziło, w twym fer- 
ću chciało zirazftroźi, to ieft rozum 
mu ná drogę záízliy z przykaziniinii 
Bożcmi, mówiąc* że birdżiey chcefz 
pi 4ufzy, y ni ciele śmierć znieść, i 
niżeli ni po żyć, żebyś tik dobrotliwe

go BOGA. fiołem,-/||bpuczynkiem, 
do gniewu miał porufzyç, y owfzcm 
ini włąfnerou żywotowi, ini dobrom, 
ini dżiprżiwom twym, áni przyiaćiel-. 
Ikicmą faworowi, fiję ęheelz żądnym 
fpofobem pofolgować, i byś (ję firiic- 
mu Pinu BOGU mógł podobać, 
y onego fimego, we wfzytkjęh tie, 
ęzążh ęzćiĆ. Y iç wolifz, y pbiętafz 
fobie ni wfzęlikie péifti dobrowol, 
nic fię poddić, iniżęli iikiemu bliźnie
mu yweenu, wielkiemu ibo miłemu, 
fzkodę iika, ilbo z gorfzenie, ilbou, 
ćiikuczynić, ile raczcy woiifzw'edlc 
przykazánta Pińikiego wfzyftkich bli*1 
inięh briterlką miłością miłować. A 
ieśii tik Panic moy pavmilfzy uczy- 
nifz, pokażefz że P-ini BOGA więcty 
niż siebie fimego, i bliźniego twego 
ła,ko'ąief)ię fimego miłuiefz, Ni ten 
ćzis tędy ftroż, to ięft rozum , bęspif 
ęznie mpże odpoczywać dla tego,je 
żąden, przeciwnik murów wyfokoii 
nie może przejeść t Przez śćiiny z»! 
rozumiem cztery polkofzy Nieb.i?ftlf‘ 
go dworu, których mą z pilnym u«V 
ziniem wnętęzitie człowiek prignjC 
Pierwfza ieft, prignąę gorąco wfetc» 
Widźięć fimego Pini BQGA, W wid 
kuiftey chwąlęiego, y openicikończO- 
ne bogićhyi, które nigdy onernu, któ
ryby ich doftapił, nie będą odiętc: dru
ga ieft, bez prteftiaktt chcieć fiuchiś 
flodkięh głofow Anycl.lkich, ktorefti 
bez przęftankti, y bez uprzykrzenia, P- 
BÓG A wyęhwą.li.ią y uftiwięznif 
ęzęśĆ oddalą: Trzeęiąieft zupełny®
ferccm, y gorącym pragnieniem jtfł' 
gnąc fobie tego/ iiko y fámi Anyoło- 
wie Pini Bogą wiecznie yychwaMc 
Czwarta ieft, pragnąc Anyelikich f 
Świętych dufz wN/ehic, zażywać P°! 
ćiecn yjiekuiftych- Z kad potrzeba U- 
Ważić, że iiko człowiek w domu nńf 
fzkajacy,. gdźieby fię kolwiek obroed* 
ząwfze ieft między ścianami-' ták te® 
k: oby ko! wiek onych czterech rzeczy- 
( 10 ieft widzieć Eins Bogá W chwali 
fwoięy, Ąnyołow PiniBogi chwalą
cych, P, Bogápofppřu zniemi chw'i'
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li, y ich zázywic pociech) wednie, y 
(nocy z wielkąządzaprignął, zápra- 
ydç gdżiebyfię kol wiek obroęił, y cq 
iy kolwiek uczynił,ná ten czás między 
lotężnętrd spinami záwfzc przemiç- 
Aiwa bçz obrazy, ták, iż między fa- 
netni Ąnyołimi wtym żywocie bá- 
ÿijcfiç, zabawę z Pánem Bogië mieć, 
powiębę może; Q iák bárdza pragnie 
lieprzyiaćicl tWayPáme moynavmił
ży, tákie sćiany przebić, y tikowe ro- 
fcofzy wnerrzne od fercá oddalić, vin
ic rym przeciwne do twego prágnic- 
ttia wpufzęzić, y przykładać, ktoreby 
lufzy ciężko zifzkodźić mogły! dla 
szegoporrzebá ftrożowi, to ieft roni
nowi.: ni dwóch drogách ( ktoręmi 
nieprzyjaciel chodzić zwykł) pilna 
Irazą mieć. Picrwfzá drogą ieft fluch.; 
)ruga Widzenie. Przez fluch ziiftc 
irzychodzi, (w pufzczáiac do fercá 
wietekie rolkofzy, y rozmaitych in- 
(tumentow wdzięczne grania, baśniy 
nie pożytecznych, y włafney oloby 
Wlářtiánia. Z czego im więcey czło
wiek przez pychę wfamym fobię po
dnosi fię, tym więcęy od onego pokor
nego CHRYSTUSA odłącz ąfią. Ti- 
Uey tedy rolkofzy ftroż, to ieft rozum, 
niechay fię fprzeęiwia ták mówiąc: 
lako czart wfżelśką pokorę W nicná- 
Wiśći ma, którą Puch Święty czło
wiekowi do fercápodáic, tákzáwfpo- 
tnożeniem Bożym ia W nieniwiśći bę
dę mat wfzeiiką pompę, y świctcką 
ęycbęt którą złośliwy duch fwoim zá- 
razMtvym zipałem w fercá w pu Czcza, 
y, będ.żie mi tik. brzydki, iiko fmrod 
titażliwy, trupów zgniłych, którego, 
gdy uczuią, záraz nozdrza zárykáia, 
Pęzcz widzenie zásiákoby drugim go
ścińcem przechodzić zwykł nieprzy. 
kóeh aby przebił przerzcczone sćił- 

żfobą przynofząc rozmáite in- 
ftrutnęntA, to ieft wízciákich kruXzçaw 
rodziię, ną rozmaite rzeczy, y naczy
nia z robione, drogie kimienie, fzáty 
zacne, Paóífeicpáíacc, müfteezka,foi-

przychodzą. Tych albowiem wfzy- 
itkich rzeczy, ieśli kto pragnie górą. 
co, przerzcczonę ściany, to ieft Nic- 
bielkie rolkofzy, doświadczała fic raz- 
fypowàç Porrzebá tcdyftrozozM, to 
ieft rozumowi, (nim w roikofzowg» 
nię ferci, y umiłowanie takowe rzę. 
czy przyidą) fpielżpię zibiegać mó
wiąc: lęśli co ? tikowych oś adfoś« 
W mocy moiey będę miał, w onę Ikrzy, 
nię wtoże, gdźiezłodżicie, albo mule 
nię (zkodzą, ázá wfpon-ozęnicm łalki 
Bożey przez pożądliwość cudzych ma
jętności, Pini Bogi mego nicobriżc, 
ini od towirzyftwa tych, którzy Chry- 
(lufowi flużą (przez poządinie w cu
dzych rzeczach J iákimkolwick fpofo- 
bem nie odłączę (ięj Przez bramy zaś 
przerzeczonego domu rożumię wfzy- 
ftkie potrzeby ęiclefne, których wpra
wdzie ćiiło nie możeflę zbraniić, to 
ieft, ieść, pić, fpi& y nie (pić, po i ęz.is 
teżfrifowicfię, y wcielić; potrzebi te- 
iły ftrożowi, to, ieft rozumowi z wielką 
piluośęią w tych bramich (to ieft po- 
trzębich) ćielefnych przebywać, y 
z Boiką miłosćią, y bpiiźnią nieprzy
jaciołom (żeby do dufte nie Wefzły) 
mądrze y uftáwicznie fptzcçiwiàc fif. 
lýko tedy wiedzeniu, y Wpiciu pótrze- 
bi fięftrzeflz, áby nieprzyjaciel nię 
Wizcdł, który ęiało dofluzby Bożey le
niwe czyni, ták też ftrzedz fię trzebi, 
żeby przez zbytnia powściągliwość, 
która Ćiiło d® wfzelákich fpraw fli- 
bym czyni, nieprzviaéiej przyftępu nic 
miał. Niech też z pilnością upáttuie 
fttoż, to ieft rozum, iby (dla śwjerękicy 
godności, y ludzkiego faworu, lubo 
gdybyś fąm z czeladzią twoią był, lu
bo gdy by gaście przybyli) nie przy
czyniano doftátku potraw, ile z Bo- 
Ikiey miłości każdemu dobrze czyń, 
oddaliwfzy zbyteczne potrawy, y na
zbyt fmicznc. Po tym z Wielką pil
nością lirez, to ieft rozum niech upa
truje, że iiko w pojtármie, y wpiciu 
miirę trzebi zachować, ták też z bo- 
iiźnia takowym fpofobęm potrzeba 
miarkować fen, iby ćialo ni odpriwo-

winia

Warki, ftáwy, Idfy, winnice, y infzęro- 
zraiite rzeczy, z których Wielkie zyfki

I»



wártie wfzetâkicy Bożey, fpofbbneby- 
ío.y dobrze fporzaizone, áby wizytek 
czućia czás ná Boíkich obrzçdàch, y 
uczciwych pracích z pożytkiem byt 
ftrawiony, wfzelk» ofpítosd ní ftronç 
odrzuci wizy. Gdy zis przyidżic fřá- 
funek iíki ítbo gniew, ftroż to ieft ro- 
mm, wźtawfzy fie z towárzyftwem 
fwoim, toicft zboiážnia Boża, prędko 
niech zí bieg*, abyś przez gniew, áíbo

PRZYD
/''Dy Święta BR. Y GITTA ftátá 
'-JWNeapolím , obiáwione iey były 
Ikryte táienmice fcrcá Elzeiryufzá 
(który po tytnbyłRirdynałein) y nic

$7 Xiçga
niecierpliwość táffci Bożey nic utři 
čiř, y Páni Boga przeciwko fobie ni( 
pobudził. Także gdy iáka pociecha, 
álbo rádosé feree twoic nipełni, bo- 
iiżń Boża, ftroż to ieft rozum, w ferci] 
mocno niechay wráži, która zi wfpo 
możeniem táíki ] EZUS A Chrystus, 

, (iiko tobie bedźte wieccy pożyteczno 
pociechę, ilbo radość one pomiárkuit 

* *
*

ATE K.
które dziwne rzeczy przyfzłe ná nit 
go. Co on uflyfzawfzy zadziwił Cg 

y nawrócił Gę doJepfzcgożywoti.

Szofta.

W Roku Tysiącznym, trzech ietnyni, dziewięćdziesiąt 
Picrwßym, w miesiącu máiu, n> dżień Świętego Drbáná~Papieií, 
j Męczennika, gdj Oblubienica CHR TSTVSQIMA Swiętw. 
Brjgittá miçjlkâfâ w Rzymie, niemało lat,. iak^fię wróciła %,pie\ 
grąymowania , które odpraw awała w Rroleleflwie Neápolitáí 

feiern, y bylá tám ná modlitwie, dnia y miesi tytá iákj> wyżej, 
pokajałfię iey CHRTSTDS, mówiąc : áby fię gotowała 

ná pielgrxywánie do Jerusalem, y żeby náwiedštíá 
Święty Grob.

ROZDZIAŁ VI.
G Dy Oblubienica CHRYSTVSO- wije: Nagotuyćic fięiuż ní pieîgrzf 

WA bylí w Rzymie, uftáwiczníe moftwo do Jeruzalem, abyście ní 
miefzkáiac, á nic krorego dmá bytí wiedźili grob moy, y tnieyfcí Swiçk 

ná modlitwie wduchu podniesiona, które tam fa, á wynidżiećie zRzym«, 
'tedy CHRYSTVS pokazał fię iey, mo. gdy ia wam rozkażę.

W Rzymie pierwey, á niżeli fię Święta Brygittá puściła zá 
Mor u; leden Rvát nabożny rńdżiłfię pr^cr^e clonej Pánu) 
w niektórych wątpliwościach fitmnienia fwego, która, Páni gdy fi{ 
tnod/iřá, pokajała fię iey Nayświętfia P, MAR TA, odpowiada- 
iąc iey ná onę wątpliwość idoflátec^me. T nád to powiada, śt 
•ac-ąfiolwiek^ Papież,y Kapłani fą gr^eßnicy, byle tylko nie M 
heretykami, że on ma kjuc^e R oscwfá,y prawdżiwą moc 

. ; •->-i ' styivá-



píváni#, y rozwiązywania, y oni zupełnie poświęcał#,y fiáfiu- 
ipNayswiętfśy SAKRAMENT Ciáfá Cbryfiufowego not 

Ołtarzu, tubo fa niegodni Niebie/kiey Chwaty.

ROZDZIAŁ VII.

ObiáwniaNiebiefkiego. tfô 8

NA. część, y ni oddawanie dźiek 
Pinu BOGU WTzcchmogacemu, 
y Błogoftiwioncy Pannie MARYEY 

Naydoftoynieyfzcy Mitce iego. Gdym 
fię ia nie godna ofobá báwifi ná modli
twie, zdáfo mi fię że Matki Boża mó
wiła do mnie te náucziiace fîowâ.- 
Powiedz onemu Bratu, Przyiaćielowi 
memu, który przez cię do mnie fup- 
plikuie, że prawdziwa wiiri ieft, ydo- 
ftondła prawda. Iż iesii by iika ofobi 
zà dopufzczeniem czirtowikim prze
ciwko Pinu Bogu wfzyftkich grzechów 
dopuśćiii fię, ktori po tym z prawdzi
wa Ikrucha, y Wola poprawić fię chcąc, 
prawdziwie by żałowała, y pokornie 
zgoraca miłością u Pini Bogi prosiła 
o miłosierdzie bez żadney wątpliwo
ści, zaraz on łilkiwy y miłosierny P. 
Bog tik gotowy byłby na przyięćie o- 
neyofoby do łdlki fwoiey zwielkiem 
wefelem, yridosćia, iiko miłuiacyO- 
ćiec, któryby obaczył jedynego Syni 
fwego do siebie fię wraciiacego , iuż 
wybawionego z wielkicy związki y 
fprofney śmierci. Y zaprawdę dileko 
zwiekfza chećia fam łi/kawy P. Bog, 
niżeli iiki ociec ćielefny, wfzytkie 
grzechy odpufzcza ffugom fwoim, 
którzy uftiwicznie żiłuia, y od niego 
z pokora miłosierdzia żadaia, y więcey 
grzechów dopufzczić fię lękiia.i przy- 
iiżni Bożey nidewfzytko zupełnym 
fercem żadaia- Przeto powiedz temu 
bratu ode mnie, 4e dla iego dobrey 
woli, y dla moiey pros'by zBo/kiey 
dobroci, wfzyftkie grzechy iego fa mu 
odpufzczone, których fię ondopus'ćił 
po wfzytkie diii żywota iego. Powiedz 
muteż, że dla prośby moiey, miłość, 
która on ma do Pini Bogi, ziwfzefię 
W niem będzie przymnażała iż do ie

go śmierci, i żadnym fpofobem nieu- 
mnieyfzyfię. Iefzcze powiedz mu, ze 
fię podoba Pinu Bogu, Synowi memu 
że on w Rzymie mięfzka, kazania czy
niąc, profzacym rády dobre diiac, fpo- 
wiedżi fluchüac, y zbawienne pokuty 
nidiiae, oprocz ieśliby Przełożony 
iego dla likiey potrzeby ftufzney, one- 
go pod czis odefiał za miifio- Nic- 
chay tenże brit ftrofuie innych braci 
fwoich z miłości zi przeftępftwa ich, 
dobremi flowy, yzbiwiennemi nau
kami, y ffufznem karaniem, gdżie by 
mógł fkarić; dla tego, iby oni Regułę 
zichowili, y z pokora fię poprawili. 
Dlatego ozniymuie mu, że Mfze iego 
czytania, y modlitwy Pinu Bogu fa 
przyiemne, y wdzięczne. Ą przeto po
wiedz mu, że iiko fię ftrzeże od wfze- 
likich zbytków w pokarmie, ywpićiu, 
y w fpiniu, tik fię z pilnością niechay 
ftrzeże od zbytnich powściągliwości, 
iby on w Bofkich pracich, y poftugigh 
żadney iłibośći nie ponośił. Niechay 
też nic nazbyt nie ma, tylko potrze- 
bne fzity, wedle Reguły S. Frinćifzki, 
iby z rad pychá, albo chciwość nie po- 
fzłi, bo tym więkfza będżic zipłiti, 
im podleyfzey ceny będą fzity. Niech 
też z pokora będzie poftufzny fwemu 
Przełożonemu wewfzytkim co by mu 
rolkazał, co by nie było przeciwko P. 
Bogu, y co by on brit wykonać mógł. 
Powiedz mu też ode mnie, że owym 
będzie odpowiadał, którzy powiidiia. 
żeby Papież nie miał bydź Papieżem, 
ini to, bydź prawdziwym Ciiłcm IE» 
ZUSA CHRYSTUSA Syni mego, co 
Kipłani ni Ołtarzu poświaciia. ni co 
on będzieodpowiidałonym heretykó: 
tik wy obracaćie fię tyłem do P. Bo°;i, 
i przeto wy nic widzicie go, obroććie

C fie



Xiçga Siódma.
fię tedy twirż*, á ná ten czâs możecie 
go widzieć. Albowiem prawdziwa y 
KAtliolicka wiárá ieft, ż« Papież, któ
ry ieft bez herezvcy, choć by był nay- 
więkfzy grzefznik, wfzákze nigdy nie 
ieft ták zły z onych grzechów, yzin- 
fzych złych uczynków, zęby nie mia
ła bydżzawfze wnim zupefnazwietz- 
chnośc, y dolkon.iła moc związania, y 
rozwiazánia dufz. Która zwierz
chność on przez Świętego Piotra miał, 
y wziął od Boga: bo wicie Naywyż- 
fzych Bifktipow było przed łanem Pa
pieżem, którzy fa wpiekle, wfzakżc

ich fprawiedliwe, y uważne fjdy, (któ
re ni świećie odpráwowáli) przyicte, 
y pochwalone fa uPánáBogá. Także 
też powiadam, że prawdziwi Kapłani 
fa, y prawdziwie poświacaia CIAŁO 
Chryftufowe Syni mego, y wfzy fcy om 
Kapłani, którzy nie fa heretykami, 
choć fa pełni rozmaitych grzechów, y 
prawdziwie piáftuia Ciało Boże rekami 
fwemi przy Ołtarzu,y infze Sákrámen- 
tá odprdwuia, áczkolkiek dla fwoich 
grzechów, y złych uczynków, fanie 
godni Niebicikiey chwały uP. BOGA. 

* *

lako przerzeczony brát miał od Swiętey BRYGITTY zwyfz 
Nápifiane Obiáwieme pro i tl iey w tey máteryey. leih mia,f wû- 
ßnq rzecz CHR TSTAS o zwierzchności Naywyißego Rifkitph 
y Káp fanów odprawuięcych Ofiary: Ktorey Paniey ná modli

twie będąccy pokazała fię Panna MARTA, odpowiada
nie ná wßyßko.

ROZDZIAŁ VIII
POwicdz onemu bratu przyiaćielo* 

wi memu, żc tobie nie godzi fie 
wiedzieć, ieśli dufzá Papicżi laná dwu- 

dżieftego wtorego ieft wpiekle, albo 
w Niebie. Am fię też tobie godzi Wie
dzieć co z onych grzechów, które ten 
Papież Wziął zfoba, kiedy po śmierć; 
fwoiey prZyfzedł przed fad: aie po- 
Wicdztemuź, żeone dekrerá które on 
czynił o włafnośći CHRYSTUSA ná 
tym świećie, álbo które poftánowií 
tenże Jan Papież, żadnego błędu nie 
máia przeciwkoKátholickicy wierze, 
śni żadney herezyey. Ja zaprawdę , 
ktoram prawdziwego BOGA porodzi- 
U, świadectwo wvdáie, że iedne rzecz 
Włafna miał JEZUS CHRYSTUS Syn 
moy, y oná iego iednś fama byłi. A ra 
była oná fukienki, ktoram iawłafne- 
mi rękami moiemi urobiła, y świad- 
czy o tym Prorok wofobie Syna me
go, ták mówiąc: O fzitę moię cifká- 
li iofy. O to patrz, że nie rzekł o fzá-

tynáfze, aie ofzśtęmoię. 'Wicdztcż, 
że ilekroć ubierałam go w one fzatę, 
dla potrzeby iego Nayświętfzego Cia
ła, tedy ni ten czas oczy mole napeł
niały fię łzami, y wfzyftko ferce moie 
drżało od fmutku, y boleści, y trapiła 
fię nieżmiernagorzkośćis.izwłafzczi 
dla tego, że ia dobrze wiedźiałim o 
fpofobie, że wprzyfzfym czasie mia
ła bydź odięta táfukienki od Syná me- 
go, to ieft czáfn meki iego, kiedy o11 
nági, y nie winny od żydów był krzy-j 
žowány. A tá fukienká była oná fza- 
tá, o która krzyżownicy ćilkili lofyj 
záżywota iego tey fukienki żaden nie 
miał, tylko on lam. Wiedz też , 2e 
wfzyfcy oni, którzy powiádiia że Pa
pież nie ieft prawdaiwym Papieżem, 
áni Kapłani prawdziwymi Kápřánámi 
porządnie poświeconymi, áni pra
wdziwe Ciáfo Błogoftawionego Syna 
mego to bydż, które przyMfzachSwię- 
tych przez Kápfány bywa poświęcone,

Cl
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Iwfóyfcy także błędy śieiacy nadęci 
(duchem czártá piekielnego, Bo zá- 
rawdę ći. heretycy dopuścili fîç nie 
Ikichták ciężkich złości,, y grzechów 
láfznych przeciwko Pinu Bogu, że 
la twoich wielkich złości, napełnili 
,ę nieprawością czartowika prawic 
ido potępienia dla fwoiey Herezyey, 
ft wyjęci» y Wygnani z liczby wfzy>

tkiey trzody Chrześćiińfldęy , ufądu 
fpriwiedliwośći Miiefta.tuBożego, ta
ko Judafz wyłączony był z liczby 
Świętych Apoftołow dla fwoiey zło
ści , bo wydal CHRYST.USA Syna 
mego. Iednikżc wiedz, że wfzyfcy 
oni, ktorzyby fię chcieli poprawić» 

od Pani Bogi miłosierdzia 
doftąpi».

íáko C H R Y S T ? S rozmawiając z St^ięt? Brygitt^ na 
Modlitwie,. rojkâsjiie iey, śeby iuś ßta do feruzjilern, obieca* 

ięc iey zdrowie, J potrzebne nakłady.

ROZDZIAŁ IX-
i'YN BOŻY powiada Błogofiiwio- 
Jncy Oblubienicy fwoiey, mówiąc: 
dżćie iuży wychodźcie z Rzymu do 
'cruzajem, czemu fię uikarżafz ni Id- 
i ia ieftem natury Tworci, ia mogę 
sfiabić, y posilić naturę, íáko fię mnie

podoba, iabędę z Wami, ia będęfpri« 
wował drogi wifze, iapoprowidze, y 
przyprowadzę Was do Rzymu, y opa
trzę was potrzebami doftiteczniey, 

aniżeli kiedyście ich mieli,
-Kr *

’ANNA M AR Y A rozmaviáí^c z Święta BRYGITT$
Ob lubienie p CHU VSTMSQlMa, powiáda śe nie ieß to wola__,
Bość) aby Kapłani mieli śonj, ara śeby fig mazali ćieleśmtj, 
iJkýzaiqc śeby śaden Papieś tego m&łśęńflwa Kapłanom me 

dopiißezal, áni śeby było w Kościele Bośym nfiáwioníj.

ROZDZIAŁ X-
Ty/Efci Gę wiekuiśćie Błogofliwio- 

'/ ne Ciało Boże, wuftiwiczney 
|c?.ci, yzwyćieftwie, y wwiekuiftey 
t izechmocnośći twoiey, Wefpołz Oy- 
rtni twoim, y z Duchem Świętym, 
nkże też y zBfogofliwiona twoi» 
Matkanaydoftoynieyfzą, y zewfzytka 
chwalebna rzefza Ńicbie/k». Niech 
ÎCz tobie flawi będzie Wiekuifty Boże, 
y nie {kończone dżięk czynienie zá 
'o. żeś fię Człowiekiem sftał, y nam 
‘i ssiecie twcie naywieicbnieyfze 
v-'ářo z chleba máteryálnego, chcia
łeś aby było poświęcone, y ni pokarm 
«la «bawienia dufz aifzych z miłości

c

nam podałeś. Trafiło fię iedneyofo- 
bie ná modlitwie będaccy, żciiyfzdfi 
ieden głos mówiący do siebie: Oty, 
ktorey dano ieft flyfzeć duchowne rze
czy, y widzieć, iluchay teraz tych rzc* 
czy, które chcę obiáwic, á zwłafzcza 
oonym Arcybiftupie, który powie
dział, żc gdy by byt Papież, dałby 
wolność włzytfcim Klerykom, y Ka
płanom W małżeńftwo ćielefnc wftę- 
powić, myśląc, y wierząc, że tá rzecz 
przyiemmeyfza miářá bydźPisu Bo
gn, aniżeli żeby Kapłani mieli żyć 
fwawoinie, iiko teraz żyia, bo on wie
rzył, ?e z tego mżłżcńfiwi mieli iig 
z uchro-



W Xiçga Sio Jm a,
uchronić Więkfzych grzechów ciele- CHRYSTUSA prawdziwego BOGA. 
fnych, y tubo Wtym niedobrze rozu- y Człowieka wonym Chlebie błogo- 
aaiat wola Boża, przędę iednxk ten Bawionym, y poświęconym, Ale po 
Arcybilkup przyiaciclem Bożym byl. nic mářym czásje onych pierwfzyd 
Aleia teraz powiem tobie w tym wo- Kipłinow Chrześćiańlkich, to zicho 
la Boża, bom go ia urodziła, i ty Wuiacych , fam P. Bog przez wlinii 
oznáymifz to motcmu Biłkupowi fwego S. Dachi dał wfcrce Papiezkii 
mówiąc mu ták: że Abráhámowi (który ná ten czás rządził Kośćioł) Zi 
było dáne obrzezanie przed tym koninfzynád ren, który mu był bát 
zdawná, niżeli był dány Zakon Moy- dzo wdżięcznieyfzy y milfzyj toicl 
żefżowi, y onego czáfu Abra- wlawfzy wferce iego, áby tenże Pi 
himowego każdy człowiek rzadżił fię pież poftanowił W tymże Kościele po 
według lwego rozumu, y wedle roz- wfzcchnym, żeby Kapani Chrzęści 
fcidku fwoiey włafney woli, á wfzákže áiálcy, którzy ták Święty, y ták bárdzi 
y ni ten czás było Wiele znich przy- zacny Urząd máia, to ieft poświacini 
iacioł Bożych. lák ikoro ziś był diny tego Sakramentu Nayświętfzcgo, zi 
Zakon Moyżefzowi, ni ten czás podo- dnym fpofobem nie mięfzkili w nul 
bało fię bardziey Pánu Bogu, żeby lu- żeńftwie, ani wroikofzy ćielefncj 
dzie żyli podZakoncm, ywedlcZako- A dla tegoż z rządzenia Boikiego,yii 
nu, a niżeli wedle włafnego rozumie- du fwoicgo, ihifznic zrządzono id 
nia ludzkiego. Podobnym fpofobem że Kapłani, którzy nieżyia w czyli! 
było o Błogoffiwionym Ciele Syna śći, y w pośćiagliwośći ćiałi, fa pra 
mego: albowiem iáko ikoro on po- kleci, y wyklęci uPánáBogi, ygoii 
ftanomł na swiećic ten nowy Sákrá- áby nie mieli Kapłińfkiego Urzędu:

u r yKrW‘C fwoicy> y^ftapił iednák którzy by fię prawdżiwie po 
naNiebiofa, tedy Zakon ftárožytny^ie- prawili, z prawdziwym poftánowic® 
zcze był chowany, to leftżeChzesći- więcey nie grzefzyć, doftapia od Bo; 

anfcy Kapłani żyli wcielcfnym małże- miłosierdzia. To też wiedz, iż lei! 
flwte, a przecie iednák wiele ich było by fetory Papież pozwolił Kapłanon 
przyiaciołBozych, bo wierzyli z profta poymowićzony ćielefne, fam od Pán 
fzczyroscia, że fię to ták podobáte P. BOGA rakowym dekretem bedžieítí 
Bogu, to icft żeby Chrzesćiźńfcy Ka- rány duchownie, iáko on człowid 
płani mieli zony, y żyli wmałżeń- któryby ták ciężko zgrzefzył, żeby W 
ft Wie, lako fię iemu podobało zda- dług fpraWiedliwośći práwá, mieli mi 
Wnych wieków za czáfu żydów wży- bydz wyłupione oczy, y miałby mi 

L á^íanaCí1,yt°tCŽ w Chrze- bydź urżnięty ięzyk z wárgámi, -y no 
scianikich przez wiele lat było záhá- zdrzámi, y z ufzámi, y miałyby nu 
mowano. Ale to zachowanie y zWy. bydź ucięte ręce, y nogi iego, y żeb] 
czay ftarożytny, zdał fię bydźbardzo ze wfzytkiego ciała iego krew miałi 
obrzydliwy wfzytkiey rzefzv Niebie- bydź wytoczona, ywfzyftek ożiębin 
skiey, y mnie fámey, ktoram Ciało iego ny, á nadto, żeby ćiiło ono ták uf» 
urodziła, toieft żebyfię tak záchowá- fzonc miało bydź porzucone ná poł 
o przezKapfanyChrzesciáníkie,kto- żarcie pfom , y innym beftyom ok«' 

r^'_ otykai*> y wrękach fwoieh mym. Podobnie zaprawdę sftałoM
J1! "owy ynie pokalâny SA- fie duchownie onemu Papieżowi, kt»
KKAMhN f Przenayswiętfzego Cii- ryby rakowe pozwolenie dałKapłi"5 
Já Syna mego. Albowiem Zydźi w- poymowác zony, przeciwko przeb
iła rym Za konie, mieli cień, to ieft fi- czon emu zrządzeniu, y woli Bożef. 
gurę tego Sakrámentu, a Chrzesćii-» Albowiem tenże Papież od widzeni* 
me maia iuż famę prawdę, to icft y fluchu duchownego, także też oJ

fiow,-



Tu icft początek nieiákiego obi.Wicnia, które Święta 
BRT G ITT"A miálá w Neapolím., o PánieyKro/owey tego.ż Aiiá- 
flá, ále inße rzeczy które fç, nie Ißadp fiç tu, bo Tàiçmnïce fyy 

które należą do ßamt, y ofoby fr\,er\,ec\y>ney Pániey 
Krolorvey.

ROZDZIALXI-
TA ieftem BOG ftworci wfzytkiego, człowiek naśladował żądzy iego : dla 
-iJa dałem Anyofom, yludźiom wol- tego won czás, ktoregom ia atwo-

Objawienia Niebieikiego. ty z
(InW, y od uczynków duchownych we 
wfzytkim byłby oddalony od Páná BO
GA, y wfzyrká ieg duchowna mądrość, 
ziifte oziębłaby, á nid to po śmierci 
dufzi iego byłaby wrzucona dopiekła 
ná wieczne męki,iby była pokarmem

czártowíkim wiekuiśćie bez końca, y 
owfzem choćbybył Święty Grzegorz 
Papież to poftinowił, nigdyby był w 
tikiey fentencycy miłośierdźia nie do- 
(łąpiłu Pini BOGA, chybi żeby przed 
śmiercią z pokorą wielką to odwołał.

na Wola, że ktorzyby chcieli czynić 
wolą moię, przemięfzkiwiliby ze mną 
Wiecznie, i ktot2yby byli przeciwko 
mnie, byliby odłączeni ode mnie,dla 
tego ziś nie którzy zAnyołow silili fię 
czirtimijże nie chćicli mnie miłować, 
śni mię ffuchać. Po tym gdym (two
rzył człowieki, czirt obaczywfzy mi
łość moię do niego, nie tylko sftawfzy 
fię nie przyiaćieletn moim,ile podniofl 
woynę przeciwko mnie, pobudźiwfzy 
Adami do przeftępftwi przykazań mo
ich, ni ten czas czirt przezwyciężył zi 
dopufzczenicm moim , z fpriwiedli- 
Wosćimoicy, y od onego czifu, iay 
czart, nie zgadzamy fiç y walczemy. 
bo ia chcę żeby człowiek był Wedle 
Woli moiey, czirt ziś (tira fię, żeby

rzył Niebo krwią ferci mego, czart 
zgubił fpriwiedliwość, którą fię zdał 
mieć, y dufze które doftoync były, zba
wione fą, y wyzwolone. Za tym Za
kon poftinowiony ieft, iby to było 
ni woli ludzkiey niślidowić mnie 
BOGA fwego, ni otrzyminic wie- 
kuiftey koronyj ieśli ziś naśliduie po
żądliwości czirtowlkicy, tedy będzie 
miał kalinie wiekuifte: tik tedy ia, 
y czirt walczemy pragnąc dufż, iiko 
Oblubienicę Oblubieniec. Ii albo
wiem prignę dufz, abym im dał wic- 
kuilłe wcfelc, y część, czirt ziś iby 
dał wiekuiity ftrich y boleść. Słyfz 
Corko, cp mi Krolowa uczyniłi, iarrt 
dopuścił iby była podniesiona ni Kro- 

ieftwo, y tim diley idzie.

PRZYDATEK,

PAN CHRYSTUS mówi.- Pifziey, 
żeby czyniłi fzczerą (powiedź że 
Wfzytkich grzechów, które popełnili 

od młodości fwey, miiąc mocną wolą, 
popriwić fię wedle rády Spowiednika 
fwego: Po wrore niechay z pilnością 
Uważa iikowy m fpofobem, y iiko mię- 
fzkała wmałzeńftwic fwoim, y Pano
waniu fwoim, bo mi ma dać rachunek.- 
Jo trzecie żeby miiłi Wolą popłacić

D

długi fwoie, y oddać to, co fię zi wia
domością źle nibyło , bo dufzi ieft 
w niebeśpicczeńftwie,im dłużey te rze
czy trzymiią fiç, y żadnego pożytku 
nie fpriwuie to, wielkie iiłmużny czy
niąc, ieśliby tego nie oddiłi, co po
winni oddać: Poczwarte żeby nie ob
ciążali Pofpolftwi fwemi nowemiwy- 
nilalkimi, ile raczey zwycziynych 
niechay ulży ciężarów, bo nędznych.
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wzdychánia, y wołania wyffucha Pan 
Bog- Po piąte żeby miáři Rádných 
fpráwiedliwych, á nie chćiwych, á ta
kim niechay zleca fady fwoie, którzy 
niiłuia prawdę, y którzy nie pochle
bi u ia ftronom, ám fznkii* bogaćtw: 
Po fzofte , áby pimiçtàfà ná każdy 
dżień pewnych czifow ni rány y mękę 
Boża, bo ztad miłość Boża w ferai 
odnawia fię: Pośiodme zęby zbierała 
ubogie pewnych czáfow, umywáiac 
nogi ich, y karmiąc ich, y żeby Wfzy- 
tkie poddane fivoie fzczyra miłością 
miłowdłd, niezgodnych prowadzać do 
zgody, y nie flufznie obrażonych po- 
ćiefzśiac : Po ofme, żeby dary fwoie 
rozdawała uważnie, y wedle doftátku 
fwego, nie icdnych obćiażaiac, á dru
gich bogácac, ále mądrze niektórych 
wfpomagáiac, y nikogo me obćiaża- 
iąc':' Po dziewiąte, że niewiccęy nie
chay pátrza ná pieniądze wyftepuia- 
cych, niż ná fprawiedliwość, ále uwa 
zvwfzy wielkość wyftępkow, gdźieby 
pbaczyWfzy Więkiza pokorę, tám 
niech pokaże iwiękfzc politowanie bez 
wfzelikiey chciwości: Po dziesiąte,
ze póki żyie niechay czyni wfzelákie 
ftáránie, iákby Kroleftwo wpokpiu 
mogło bydż po śmierci iey, bo niechay

W
to wie zapewne, że od tego czáfu nie 
będzie miátá potóftwá z żywota fwe
go: Poicdenafte, niechay fię konten 
cuie farba, y pięknością twarzy, krora 
ia P. Bog ozdobił, bo przypráwnc fár- 
biczki nie podobáia fię bárdzo Pánu 
Bogu: Po dwánafte niechay fię zdo
będzie ni Więkfza pokorę, y ikruchc 
zá grzechy, bo oná iéft przede mną 
zábiiaczká wielu dufz, márnotrawni- 
cádobr moich, á rózga, y ućiśnieniem 
przyjaciół moich : Trzynafta, żeby 
miała uftáwiczna boiażii wferęufwo- 
im, bo przez wfzytek czas fwoy racz« 
prowádziiá żywot białogłowy nie rzj 
dney, á niżeli Krolewikiey : Czterna 
łka, żeby oddaliła od siebie obyczśi: 
świerckie pochlebne białogłowy, áo- 
ílárek czáfu, krory krotki ieft niechay 
(trawi ná czci moiey; bo aż do rejo 
czáfu miała mię iáko człowieka nie 
myślącego o grzechih iey. Iuż żelit 
niechay boi, y ták żyie, zęby mię ni 
uczuła fadzacego, bo ieśii nic uflucha, 
będę fadźił nie iáko Krolowa, ále iáko 
iáka odftępuiaca od Pána Bogá, y ni: 
wdżięcznieę, y będę karał od głowy 

aż do (topy nożney, y będzie mi ná- 
śmiewiilco, y Anyołom, y Świę

tym moim.

ZNÓW OBJAWIENIE.
HRTSTVS Pan moWi : Itfépisz lekfiie- 
tm, y mátěmi (łowy to, iáko Duch SWię 

ty ndtehniećię, po sity przezPfi upd mego 
Krolowey. leszcze o Krolowey nie id^iey 
zdáte fię, d ono Páni fiai w koszuli fkropto* 
ney plttgdêbvem, y biotem, y byt flyszdny 
głos : td zeSl małpa w^cháiača śmierdząc ych 
iMieyfč, k$or!a ma iad w fercu,yfioi fama fo
bie szkodząc, y spieszy fię do sideł zdtrdce- 
mia. leszcz* zddto fię mieć wieniec
■uwity z thru fiu, pomazany gnoiem człowie
czym, y hîotém, siedząc naga na bdíce mdia- 
cey updść. Tzdrazpokazała fię śliczna Pdn- 
nd, która rzekfa t Ta iefi mewidfid nie wfiy- 
diłWa y smidtdj która, ludźierozumiei* bydś 
Páni* swidtd, die przed Bogiem wzgardzo

na iefi, idko widjisż. Tprzyddtd Pdnnd: 0 

‘/lie wid fioł uw a s weiśćie tw cie,d przypatrz fif i 
koniowi, y Otwórz oczy fired twego, aobaei 
ie radni twoi J0, którzy mdi# w nienawiści, 
duszę twoię. leszcze o Królówey nie idkit) 
zdało fię., à ono mewidsłd siedśi nd flohc) 
złotey, d drudy murzynowie flali przed nd 
idkoby »eden po prdwey fironie , d drugi f11 
lewey: Który tedy po prawey flronie fiel,
wołał mówiąc ; O meWidfto lwiąt ia nioffM' 
bie krew 3 przyimiy, d. wy Iey , ho wtafnd tt 
iefi rzecz lwice, pragnąć kr wie. *dktoi] 
byt po leruey flronie rzekł : O mewidfio! d 
niofię tobie w naczyniu ogień, przyimiy go, ^ 
ogniflej natury iefies, y wyley nd wody, i*y 
pamiątka twoid takbyła nd wodach, idk$**

sie-
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Wierni, aípotym pokazit i fię Patrná prze- 
Idśiwney piękności, przed która pouciekali 

imurzynowie , która rzekła : Ta niewtúfld

tniebeśpiecżno floi, ieśli fię iey bęaiie 

\sscięśćito według Woli iey, będśie wiciom nd 

I ttćtjk , ieśli zdś będżte ścieniona, pożyte- 
\tvneyssu iey rzecz będżie do Wiekuifiego 

Iżywota: die oni nie chce opuścić Woli fwo- 

\ity, á bydż lit utrapieniu według Boga.prze- 

t li ieśli będżie puszczona zd wolafntoia, ani

OPinu Gomecyuśie Mátká Boża 
mówi: Radź mu, áby czynił

[fprdwiedliwosć,gdzie bykolwick mógł. 
i A ieśli by wiedział, że ma iikic źle na- 
Ibyte dobrá, niechay nie omiçlzkiwa 
I Wrócić. Niech też ftrzeże fię nic zwy- 
Iczáynych ciężarów w kładić nipod- 
Idanych fwoich, y tym fię niech'kon- 
jtcnruie, coma, bo dofyć będzie miał 
I tego, ieśli ikrom nie, y roftropnie tym 
jbędżie fzifował. Niechay fie też 
iilrzeże idko zarazy białogłów, oprocz 
lżony fwoiey, i niech nie wyprowadza 
I Woyíká przeciwko koniu, ini fam o- 
floba fwoia niech w nim nie będzie*

fobie famey, dni inszym nie będzie nd po

ciechę. Zmrvit po kázat fię Syri BO ZT mó

wiąc : Ta mcwidftd nie które rz'eezy podo- 
ba tace fię mnie czyniła, przite dla przyczy

ny przyiaćiot moich, chcę iey pokazać że ujr 

dite ndśmieWtflcd ludzkiego, y Zguby dusze 

fwoiey, ieśli uflúcha, dobrze iey będśie, ieśli 

zaś nie, me nydżie fitriwiedliWośći, bo nie 

chćidtd fluihdć gtofu Oycowjkiego.

***

chyba by wiedział zgoli, żemafpri- 
wiedliwosć, y że woyni ieft fîufzna. 
Niechay fie nad to ftira uczęfzćzać do 
fpowicdźi, á czçs'ciey niechay przyi- 
muie Ciiło Chryftufowe, pewnych 
też czifow ni każdy dzień niechay fię 
zabawia rozmyślaniem mękiCHRY- 
STUSOWEY, y ran iego. O Anto
nim z Karieru CHRYSTUS mówi.- 
Mow Krolowey, żeby temu dopuści
ła Kić w urzędzie fwoim, bo ieśli po- 
ftapi Wyżey, będzie to ni zgubę dufzy 
iego, i tik, ini on f»m, ini przyiaćic- 
lc iego, nie ućiefza fię z poftapicnia 

iego: y tik fię wizytko siliło.

Obiawienie to było Swiętey BRYGITCIE dane od Pana 
iBOGA w Neapolím, ná prośbę Świętego Bernarda Arcybificupá 
Neapoluáúfciego: który ieyprośil, áby w pewnych wątpliwościach 

mmnienia fwrgo ^á nim fię modlila do Páná BOGA;. á gdy S. 
[Święta Brygittá była na modlitwie, Pan CHRTSTNSpokajał 
I fit ieJ, odpowiádáipc ná wfielákje wątpliwości Arcybijjcupowe : 

ic nauki, y fiofoby, których fię miał trzymać ; iá\o wr^ądśie 
domu fwego, tak, teś w rzędśie poddanych fwoich, 

w Dyœcez,yey fwoiey.

ROZDZIAŁ XII-
CHRYSTUS Pan mówi do Oblu

bienice, mówiąc: Powiedz one- 
niu, iż ieśli chcebydż zwán y Biíkupě 

ná oney fpriwiediiwośći Boikiego fa- 
nie ma nisiidowić obycziiow, y 

zwycziiow ofobliwie tych, którzy tę
tnią Rządcami KosCiołi. Ia wpra-

D

wdźie wziąłem Człowiećzeńftwo 
zPinny, abym ono prawo flowem, y 
uczynkiem wypełnił, które W Boliwie 
od Wieku zrządzone było , otworzy, 
wfz.y bramę Niebiefka krwią Perci me
go, y drogę iłowy, y uczynkami rak 
oswieciiac, że wfzyfcy mieli ziżywić 
i przy-
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ptzykłidu mego, ni zaffugę wieczne
go żywota : Ale zaprawdę one Iłowi, 
kcorem îa powiedział, y uczynki kto- 
rem ia czynił ni świećic, iuż teraz zi- 
pomniiac, y zinicdbine fi ; do czego 
żaden fię tik bardzo nie przyczynił, 
,iiko Przełożeni Kościelni, którzy peł
ni fa pychy, chciwości, y zigniłośći 
rolkofzy ćiciefney; co wfzytko prze
ciwne ieft przykaziniom moim, y ucz
ciwym prawom Kośćiołi Świętego; 
które poftinowili przyiaćieie moi 
z wielkiego nabożenftwi, po wNiebo- 
•wftapieniu moim , wypcłniwfzy wola 
moię ni swicćie. Albowiem oni zlí 
Przełożeni Kośćiołi, nipełniwfzy fię 
nieprawością ducha złego, zoftawili 
ludziom nizbyt fzkodliwe przykfidy 
dufznc, i dla tego potrzeba, abym po 
nich wyciągał z upełney fpriwiedli- 
Wośći, onychfadzac, y zXiagžywo- 
ti wymizuiac w Niebie ; ywedlenie- 
przyiaćieli mego lucyperâ fadzac ich 
w piekle, W pałacach piekielnych ni 

/-wieki iby byli dręczeni. Ty iednik 
wiedzieć mafz, że którzy by fię chcieli 
poprawić przed śmiercią, milui»c mię 
ze wfzytkiego fercá, i grzechów by fię 
wyfttzcgili, ia onycn będę prędki ni 
pokazanie miłosierdzia. Powiedz że 
redy onemu íákoby famá od siebie te 
Iłowi niftępuiacc: Pinie moy, pod
czas trafia fię, że z czarnego komina, 
wychodzi piękny płomień pożyteczny, 
ybárdzo porrzebny do piçknvch robot 
odpriwowinia, aptzećię ni ten czis 
nie potrzebá chwalić komina z iego 
czarnośći; ile onemu powinna część, 
y chwała niech będzie z dźiękowinig, 
który onych fpraw ieft rzemięślnikig, 
y miftrzem. Tik też podobnie ieft y 
o mnie niegodney, jeślibyście w ra
dách moich nie co znaleźli pożyte
cznego; ni ten czis nic mnie, ile fa- 
niemu Pinu BOGU, który wizytko u- 
czynił, y czyni, y dobrze czynić dofko- 
niła ma wola, nie ikończone dźięk 
czynienie, 'ychęthwa flużbę uftiwi- 
cznie wyrządzić powinniście. Pinie 
moy, naprzód poczynam powiadać o.

ne rzeczy, które fię tykiia zbawienia 
wielu dufz: ridzac Wam, (ieśli byście 
przyiaźń Boża chcieli mieć) żebyście 
ini przez was, ani przez iikiego inize- 
go Bilkupi do święcenia Kipłińikii- 

go nikogo nie przyimowili, izby piet- 
wey przez dobre Kipłiny zpilnosću 
byli doznáni, y ták fpofobni wżywo- 
ćic, y wobycziiich byli znileżieni; 
ze godni do przyjęcia tikowego ur?.e-! 
dn byliby przyznani, zi świidećtwcm 
mądrych, y prawdziwych mężów: u- 
pitrmacpilnie że podobnie miia czy
nić insi Bilkupi wfzyfcy, wam podle 
gli, y Arcybiíkupftwá wáfzcgo Szuffii- 
ginowie. Albowiem żaden nie mo
że wierzyć, iákíe zigniewinie Boikit 
ieft przeciwko onym Biikupom, kto 
rzy nie chcą wiedzieć, y z pilności} 
wybadywić, iikowi onifa, których* 
tik wielkiey godności Kipłińikie;, 
poswiacii-» wfwoich Bifkupftwád 
Co iesliby czynili badz dla prosty 
czyiey, bądź dla niedbiiftwi, ilbo o- 
fpilftwś, ilbodla boiiżni : ziprawdt 
ni fadżie Bożym oddádza zi to śćififl 
rachunek. Radzę też wam zpilno- 
śćia pytić fię wieje ich ieft, y ktorz! 
fa w wifzey Dycecezyey Plebani miii- 
cy ftirinieo dufzich ludzkich ? i przy- 
namniey raz w rok do siebie ich prev- 
zvwayçie, à ná ten czas rozmawiave* 
z niemi, ták o ich, íáko y opoddánycli 
ich zbawieniu ? i ieśli fnadź ni iedei 
dzień nie mogą fię znisć, niech im bę 
da nizniczoneęzify y dńi, w które na 
każdy rok do was fchadziii by fię, tak, 
żeby żaden z nich rády fzukić u was 
przez zupełny rok, iikim kolwiel 
fpofobê nie śmiał fię wymaWiić. Prze- 
powiidiyćie im też iiki żywot mik 
prowadzić oni, którzy tik bardzo za
cny urząd máia. "Wiedzcie też, że Ka
płani którzy nałożnice máia, i Míze 
Święte cdpriwuia, tik wdzięczni f 
mili fa Pinu Bogu, iiko mięiżkińcy 
Sodomicy, których Pan Bog w piekle 
pograżif.- y aczkolwiek Míza Święta 
w fobie 7iwfze iednika ieft, y reyże 
mocy, y Íktríku ; "Wfzikże poci łowi-

me,
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nic, ktorę tikowi Kipłani nierządni 
iii* przy Mfzey Swiętey, tik ieft miłe 
Pánu Bogu, iáko pociłowanie Juda- 
fzi,który wydał wfzytkich Zbiwićicli. 
i przeto ile możecie flowy, y uczyn- 
kimi počiagáiac, karzac, nápominá- 
iac, uśiłuyćie jch , iby niepokalany 
Żywot prowadzili: á z włafzcza gdy 
tik Przcnayświętfzy SAKRAMENT 
máia piáftowád, y infzym wiernym 
Ciizesćiinom rękami fwemi miia da
wać. Nid to wfzytkim Prałatom y 
Kanonikom, iáko też y mnieyfzym 
üipfanom, Klerykom, którzy wam fa 
poddáni, yktorzymáia dochody Ko- 
ićidne, abyście tm dawali zbawienne 
rády, żeby lie zgoła poprawili. Ani 
laden temu niechay nie wierzy, żeby 
Ha uftrzeżcniafię Sodomlkiego geze- 
:hn miało fię im godźić, nie rządne 
názánie; ábo im dlatego miało by fię 
stzcgladać nie uczciwie z niewiáftimi 
połkowinie, bo káždy Chrześćianin 
niiac rozum, któryby ożywotwie- 
tuifty za żywota fwego ná świcćie nie 
fiiiałfię: bez wątpienia ciężkie męki 
»'piekle pośmierći wickuiśćie będzie 
cierpiał. Radzę też zftrony czeli- 
dzi wáfzey, żeby nie było iey nazbyt 
dla pychy, ale niechay będzie fkro- 
mno, wedle potrzeby rządu wáfzego 
W urzędzie, y wedle potrzeby wáfzego 
Hanu; dla tego oneKlcryki, których 
lázywáia towárzyfzámi wifzemi, 
gdżiebyśćiekolwiek byli raczey dlado- 
irego swiáde&wá wáfzego,niedlapro- 
incy chwały mieyfce,- y.tych nicchay 
die będzie wiele, ale miło. O- 
dych zaśię Kleryków, których nie ná 
?o infzego chowacie, tylko dla śpie
wania Bolkiego obrzędu, álbo dla iá- 
dcy nauki, álbo dla ćwiczenia in- 
żych, álbo dla pifania ták wiele ich 
ttieyćie, ile fię wam będzie podobało .- 
^fzikże wam tego potrzeba, żeby iik 
■daylepiey będżiećie mogli, mieyćie o 
nich ftárinie w ćwięzeniu ich, y o ich 
dufznezbawienie, Przypdrruyćie fię 
tz yinfzymflugom wáfzym, žebvká- 

?dy z nich miałurz*dfwoy : á ieśli by

którzy byli niepotrzebni, dla prożney 
chwały nie trzeba ich chowác, żeby 
fię nie wynosiło ferçe wifze màiaç 
więceyczeladzi, aniżeli insi, wam ró
wni. One zaś, które z foba macie to-* 
wárzyfze wam potrzebne, porrzebá 
żebyście ná nich záwfic pamiętali, ich 
żywot roztrzafaiac zpilnośćia, iáko, 
prawdźiwygofpodarz: ich fprawy, ży
wot, y obyczáie ftrofuiac, y onych po, 
Oycowfkudobremi naukami wfpoma- 
gáiac, y przed oczy ich przekładaiac; 
aby fię ftrzedz grzechów, y wyftępkow 
nauczyli, áPání Bogá miłować nade 
tvfzyftkoftáráli fię. Pánu Bogu záifte 
wdźiecznieyfza rzecz ieft, ywam bar- 
dźiey pożyteczna, ábyscíc towárzyfzi 
nie mieli, któryby nie chciał ná zdro
wych radách przeftawić,áni zfwoich 
wvftçpkow pokornie fię popráwowác. 
Ofzitách wáfzych radzę, żebyście ich 
wiecey nie mieli nigdy zárazem, nád 
trzy pary ; i cobv nád to wiecey było, 
famemu Pánu Bogu oddawayćie. O 
pośćieli zás, y białych fzátách, także 
ycodo ftołu należy, ták wiele dla śie- 
bie mieyćie, ile wam będzie potrzeba, 
y pożyteczno; áoftátek Pánu Bogu od* 
dayóie.Náczynia zás śrebrneęt,tak wie
le dla siebie chowayćie, ileofobic wá- 
fzey,ygośćió przy ftole wáfzym siedzą
cym, byłaby potrzeba, á oftátekr co by 
zbywało, wefołym umyłłem Pánu Bo
gu zdawayćie .■ bo druga cieladká wá- 
fzá, y goście przy fiołach wáfzych sie
dzące, dobrze mogą ní náczyniu cy. 
nowem, glinianem, drewniánem, álbo 
fzklánem, bezżadnego wftydu ieść, y 
pić. Albowiem on zwyczay , który 
teraz ieft w domach Pańftich, yBiiku- 
pich, w których zfotá, y sVebrá ieft 
Wielki doftátek, bardzo ieft brzydki 
famemu Panu Bogu (który fię dla nas 
wfzelákiemu uboftwu podał) y dufzom 
nifzvm bardzo fzkodliwy. Także 
ftrzeżćie fię od rozmaitości potraw, y 
wielce roikofznyzh t także żebyście 
nazbyt wiele koni drogich nie mieli, 
ale pomierne w wielkości, yceoie, ál- 
bowiem owi takowych kom potrzeba-

i i.h..
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i», którzy dla obrony (prawiedliwośći, 
y zachowania żywota, á nic dla pych y, 
wtefię nicbeśpicczeńftwa wdàia. la 
albowiem powiádam Wam, że ilekroć 
Prałaci wsiidii»ná wielkie konie, dla 
pychy, y prożney chwały, tylekroćna 
ich ferci fzátan wsiáda: álbowié znam 
iaofobę, która Widżidłi czárty , iáko 
murzyny, którzy kiedy Prdłići y.Kir, 
dynałowie nogi podnosili z pychy ná 
wśiadinie wielkich koni fwoich ; Oni 
mnrzynowie ná ten czás náfzyiePrá- 
łató nogi fwoie podnosili, y wsiádáli, 
y tim násmicwáiac fię siedzieli : y ile
kroć oni Prářači zpychy oílrogámi 
konie wfpieráli, tyle kroć mnrzynowie 
wefelac fiç głowy podnosili, y ich pier
si fwoiemi oftřogámi ná nich siedząc, 
wfpieráli. Iefzcze ridzę żebyście uczy
nili, żeby namieftnicy wasi ohiecáli 
pod przysięga, áby w urzędzie wáfzym, 
nic ważyli fię niczego czynić przeci
wko fprawiedliwośći : aicśii by na po- 
tym co przeciwnego czynili iáko fię 
Wam powiedziało, abyście ich wedle 
fprawiedliwośći karali : co jeślibyście 
ták uczynili 3 wierzcież ze dumnienie 
wáfzc będziecie mieli zdrowe. Iefzcze 
radze dla poćiechy onych dufz zmar
łych wáfzych, o ktorycheśćie mię py- 
táli, ieśli były wczyścu, albo nie ? y o 
iáfmužnácb,któreście zá nich czynili i

Odpowiada, żeb y każdego dnia put 
ieden rok zi nich dwie Mfzy S. był 
odpráwowáne , y dwóch ubogich o 
każdy dzień abyście karmili, y ná ki 

żdy tydzień ieden z łoty w monećit 
áby był ubogim rozdá ny. Mowćiett 
Plebanom , áby ftrofowáli Páráfián 
fwoie, y záiáwnegrzecihy ichkaráli, 
zw.łafzczi tych, co do nic h należa, àt 
lepicy mogli żyć: którzy ieślibyftrt 
fowánia nic chcieli przylać, tedy przt 
was niech będą ftrofowáni. A ieślit 
śćie których znali przeciwko Bog«, 
fprawiedliwośti iáwnie wykraczác, 
iesli by ták wielcy týráni byli, żebysć 
z nich fpráwiedliwosct uczynić n 
mogli, á ná tenezás miękkiemi, y (! 
dkiemi mówcie do nich flowy, áby! 
popiáwilirco ieśliby ufluchác niechćii 
lię Roíkiema fadowi ich zoftáwuycii 
ktory- weyzrz.y ná wàlzç dobra woí 
Albowiem, nie potrzeba, cichemu B 
rankowi, podawać fiç wokrutnezçl 
wilczej bo wilk ztego okrutnieyli 
będzieWfzikże przynależy pnl 
ftrzedz ich. w niebefpieczeńftwie du 
iehzimiłośći, iáko ociec czyni fynoi 
fobie pod,czas przeciwnym, śni f 
powinniście ftrofowánia opufze» 
dla, boiażni ciała wáfzego, 'chybil 
fnadżdufzne nicbefpieczeńftwo z tes 

miało ptzyiść.

To ruftępui^ce ObiaWieme Swictey BRRzlTTY Oblubienic 
CHR rŠm$0BFř£-p; poczto fię w Neapolím, Z,,arapo śmu\ 
ci Pána Karola żolnicry/i^y Syná iej : á odpráwowáíofię to m 
dojeniepr^e*, drogę fero^oltm/k? pr^erywaięcfię, ái pryyfiüà 
Ierwijalem, _y tám jkońayywfiy w K o ściele grobu Páňjkiego, .yt\ 
w fobie rozmowy ná Bożym fądżie pr^ed CUR TSTNSEAd Jí 
dii fi, prxßx, Pannę A/lART fi, j pr^e^ Anyoly, y, fironj dfi 
j pr^erg^ec^onego ^j/Tníer^á, j rozmowy przeciwko dußj pr%,e 

charta, y dekret CHRTSTNSA Sędziego ná wybawienie tej-

ROZDZIAŁ XIII-
Anna MARYA mówi do Swiętey powiedzieć chcę, iákoni ia uczyni 
BRYGITTY, mówiąc: la tobie oneydufzy Syná twego Karoli, kie£



ObiaVienia NiebielîTaego.
fiç odíaczáfi od ćiiła fwego : ucz-yni- 
íám w prawdzie iáko niewiáftá drugicy 
niewieście, ftcwac przy rodzacey áby 
ritowáfá niemowlatko, żeby od přy- 
nienia krwic nie zalało fie, y żeby w 
onym čiáfnym mieyfcu ( przez które 
miało wyniść dzieciątko) nie zadusi
ło íif : przcftrzegáiac też áby nieprzy
jaciele, którzy w onymże domu byli, 
onego nie zabili. Podobnym fpofo- 
bemia uczyniłim: la zaiśćie ftinełam 
wedle tegoż Syni twego Károiá tro- 
fzeczkę przed tym niż oddaf ducha, 
áby ni ćtelefna miłość nie tik fobie 
wfpominał, żeby dla niey czego prze
ciwko Pinu Bogu nie pomyslit, álbo 
nie mówił: ázátym żeby czego Pinu 
Bogu miłego nic opuścił, y żeby tego 
(coby mogło bydz jakimkolwiek fpo- 
fobem Bozkiey woli przećiwnego) nie 
chciał wykonie ni zgubę fwoiey du-

fze. Ha też takowym fpofpbem rito- 
wiłirti g;o wonym ęiifhym mjeyfcu, 
to iefl vu rozłączeniu 4uizy od ciała, 
zęby mie ták okrutna mçkçprzy śmier
ci ćieirpiał, záczymby nieflátecznosc 
mogłii wftapić Wrofpácziniu, y zęby 
przy śmierci P. Bogá nie zapomniał, 
lam też ftrzegła takowym fpofobem 
dufze od iegogłównych nieprzyjaciół, 
to ieftod czartów, żezaden z nich nie 
mógł fię iey dotknąć: álc iáko lkoro 
wyfzła od ciała, wzięłam ia pod moię 
ftraż, y obronę.- Co gdy fię siliło, wiel
ka gromada czartów prędko ućiekłi, y 
odfiapilá, którzy ia zwielkicy zápál- 
czywośćl chcieli pożrzeć, y wiekui- 
śćie męczyć: ále iáko po śmierci rego 
Karola był fad teyze dufze, gdy fie 

mnie będzie podobało, po tym po-" 
każe fię tobie.

V
Drugie widzenie y Obiawienie w teyże materyey.

Do tym po kilku dńi tiż fama Błogo- 
*■ fławiona Pánná MARYA pokaza
ła fię teyże S. BRYGITCIE czuiaeey 
ni modlitwie, mówiąc : Tobie iuż po
zwolono z Bozkiey dobroci widzieć, 
y flyfzeć, iáki był fad nad ona dufza 
przcrzeczona, kiedy z ciáfá wyfzła, y * 
co fie ná ten czás sftáto wiednym 
mgnieniuoká, przed nieogarnionym 
Máieftatem Bożym, pokaże fie tobie 
zpilnosćia niciednym rázem wpodo- 
bieiiftwie ćielefnym, ták, żeby tomogl 
poiać rozum twoy. Teyze tedy go
dziny Święta B R Y GIT T A do nie 
iàkiego Pałacu Wielkiego, y pięknego 
zdała fiębydź zachwycona, y PanálE- 
ZUSA ná Maieftaćie siedzącego, iáko 
by ukoronowanego Ccfarzá z nie zli
czona gromada Anyołow y Świętych, 
á wedle niego widżiałaNaydoftoyniey- 
fz* Mirkę ftoiaca, y ná fad z pilnością 
pitrziiaiCa: Zdała fię też przed Sędzim 
iedná dufžá ftić w Wielkiey boiażńi y 
drżeniu, á nága iáko niemowlatkogdy 
fię urodzi, y iákoby ślepa, ták, że nic 
nie Widżiiłaij wfzakże ná fumnicniu

E:

rozumiała, co nipiłicu mowiono, y 
czyniono ; Anyoł ziś nię który llał po 
práwey ftronie SędźiegO' nie daleko 
dufze, i ieden czart po lewicy, ále ża
den fię znich dufze nie tykał 5 Zàtym 
czárt wołał wielkim głofem, mówiąc: 
Słuchay ty Sędzia Wfzechmocny ! ia 
przed tobą uflcariam fię, žeiedná bia
łogłowa, która ieft Páni moiá, á Mátká 
twoiá, która ty ták birdzo mifuicfz, 
żeś ia mocna uczynił nád Niebem y 
ziemia, y nád wfzyftkicmi námi czar
tami piekielnymi: OnáálbowiS krzy
wdę mi uczyniła wtey dufzy, która tu 
ftoi ; ia albowiem ( wedle fpráwiedli- 
wośći ) iáko fkoro dufzi Wyfzła z cia
ła, záraz miałem ia Wżiać, yzfwoiemi 
towárzyfzámi przed fad twoy ia ftá- 
wić.- áoto (o Sędzia fpráwiedliwy!)oná 
białogłowa Mátká twoiá dufzę tę, któ
ra iákoby iefzcze z gardła nie wyfzła, 
rękami fwoicmi uchwyćiwfzy w mę- 
żney obronie przed fad twoy fiiwiła. 
Zá tym Pánná MARYA Mátká Boża 
odpowiedziała ták : Słuchay ty czar
cie odpowiedzi moiey j kiedyś ty (iwo- 

; rzony
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izony byf, rozumiałeś onç fpráwiedli- 
wość, która byłi W Bogu od wieku, y 
bez początkuj miałeś też wolna wola 
czynić, cobyfie ći podobało więcey-. 
yiczkolwiek raczey obrałeś Pini Bo
gi w nienawiści mieć, i niżeli go mi
łować, wfzikżc dobrze rozumiefzzi- 
wfze, co według fprityicdliwośći ma 
bydz: powiidam tedy tobie, że raczey 
do mnie to należiło, niżeli do ciebie, 
przed PánáBogá, prawdziwego Sędzie
go onę duiżę ftiwić. Albowiem póki 
ti dufzi w ciele byłi, bardzo mię mi
łowała rozftrzafiiac częftoto wfercu 
fwoim, ze mię Pan Bog Matka fwoia 
raczył uczynić, y że mię nad wfzytko 
ftworzenie wyfoce chciał wywyźfzyć, 
y z tikiey miłości wielkiey począł Pi
ni Bogi miłować, który w fercuTwo
im mówił tik: tik birdzo fięiawefe- 
}ę, że Pan BOG Pinne MARY^ Mi- 
tkę fwoię nade wfzytko rniłuie, że nie 
mafz żadnego ftworzenia, ilbo roiko- 
fzyćielefney ni świećie, która bym ia 
ni odmiinę onego wefela miał wźiać, 
y owfzem onowefele nidwfzytkie ro- 
Ikofzy źiemikie przełożyłbym, i gdy 
by to podobna rzecz byłi, żeby oni 
Wicdnym mgnieniu oki od godności, 
wktoreyieft od Pini Bogi miała by fię 
oddalić, ia raczey obrał bym fobie od
mianę w głębokości pickielney wie
cznie bydż karany : i dla tego niechay 
będzie famemu Bogu ( za błogofliwio- 
n* łi/kę onę, y nie ogirniona chwałę, 
która dał Matce Twoiey naydoftoymey- 
fzcy ) nie łkończone dźięk czynienie, 
y chwała wiekuifta. Więc (oczirćie!) 
obacz teraz ziika wola ten rozłączył 
fię z ciałem, coż fię tedy tobie zdarzy
li to fłufzna rzecz byłi, żeby dufzi ie- 
go miifi przyjść pod obronę moię 
przed fadem Bożym? czyli w ręce two
je, iby nielutośćiwic byłi męczona ? 
Odpowiedział czirt: nie przynależy 
to mnie żeby dufzi oni w ręce moie 
jniiłi przyisć, która ćie więcey miłu
je, niżeli siebie, pierwey niż f*d nifta- 
pił. Ale iczkolwick zi rołkazaniem 
fjpriwicduwośći, onę łifkęiemu przed

fadem uczynifis*, wfzikże po fadźic 
fprawiego, w ręce moie onego ofadzj 
ni karanie ; teraz (o Krolowa! ) pytam 
cię: Czemuś nas wfżytkich czirtow 
obecnością ćid fi fwego przy wyiśćiu 
oney dufze tik Wygnała, że żadć z nas 
tam nie mógł uczynić ftrichu żadne
go, ilbo zarzucić ni niego iika boiaźń! 
odpowiedżiiłiPinni MARYA: Tom 
ia uczyniła zi onę pałiiaca miłość, 
która on miał do ćiafa mego, y zi 
ono wefelc, które miał z tego, że ia 
ieftem Mirka Boża;‘dla tego onęłiftę 
uprosiłam od Syna mego, żeby fie ża
den złośliwy duch do niego nie przy 
bliżał, gdźieby kolwick był, y gdźit 
kolwiek teraz ieft. Po tym mówił czin 
do Sędziego : la wiem ze ty ieftes fama 
fpriwiedliwość, y moc, ty nie wiçcct 
przyfadzaiż picfpriwiedliwośći ciii- 
tu, iiko y Anyołom, przyfadżżc mite 
dufzę; W oney albowiem mądrości, 
która miałem, kiedyś mięftworzył,pi- 
fałem grzechy iego, w oney złości mo- 
icy ktoram miał, kiedym fpadł z Nit- 
bi, ftrzegłem wfżytkich grzechów it 
go: albowiem iiko ikoro ti dufzid« 
rozumnych lat przyfzłi, że iuż dobni 
rozumiiłi co ieft grzech, ni tenczb 
Włafna wola onego ćiagnęłi do życia 
Wiçcèv wswieckiey pyfze, y ćielefney 
rofkofzy, aniżeli fię tikowym rzeczó 
fprzećiwiić. Odpowiedział Anyot: 
iak ikoro Mirki iego zrozumiała wo
la iego bydźikłonna do grzechu, za
raz oni wfpomagałi go miłosiernymi 
uczynkimi, y modlitwami długiem! 
żeby fię nid nim Pan Bg z miłował, 1 

nie oddalał fię od mego: ani koniec 
dla tych Mićierzyńikich uczynków, 
orrzymałBozka boiażń: tikze ilekroć 
wpadł wgrzech, zaraz do fpowicdźi 
kwapiłfię. Odpowiedział czart.- mnie 
potrzeba grzechy iego powiidić: *] 
nitychmiaft chćiawfzy począć oney; 
że godziny wołać począł, ynirzekác 
y fam w fobie z pilności* fzukić Wgi°- 
Wie, v we wfżytkich członkich, które 
zdał fię mieć, y wfzyftek iikoby drżał, 
à z wielkiego pomięfzinia wołał .-bia

da



Ohiáwíenía Níebíefkíego. 600
mnie oçdznçmu ! iákom ia zgubił 

dinga moie prace, ze nic tylko zapo
mniałem com wiedział, aie y co fię 
nipifało, zmázano ieft, nadto y tá má- 
terya zgorzała, ná ktorey wizytko by
ło nápifano:. Máterya zás znáczy czá- 
fy, w którym grzefzyf, które niewię- 
çcy pamiętam, iáko y grzechy wnie 
napifane. OdpowiedżiatAnyoł : To 
fpráwi fy łzy, y długie prace, nádtou- 
íliviczne modlitby Mátki iego, ták, 
jePan Bogwyffuchawfzy wzdychania 
iey, dałfynoWi iey táka łafkę, to ieft. 
Že zá każdy grzech, którego fię dopu
ścił, miał (kruche, uczyniwfzy pokor- 
rjfpowiedź zBozkiey miłości; idla 
tego one grzechy zapomniane y zá 
nicdbáne 1» wtwoiey pamięci. Od
powiedział czirt: la manň-icfzcze peł- 
By woronego pifmá, w którym prze- 
tzeczony żołnierz ftanowif,że fię miał 
poprawić, ile lię o to nie ftarał; á dla 
:ego powinienem mu męki zidawáé, 
izby fię przez karanie dofyć uczyniło: 
zktorych żiiftc grzechów tćżołnierz 
nie ftarał fię poprawić iefzczc zá ży
wota fwcgo. odpowiedział Anyoł: 
kozwiaż wor, i proś ofad zonych 
grzechów, zá które potrzeba ieft, że
byś i* karał; Co wyrzekłfzy, zawołał 
czart.- iáko fzalony ia ieltern złupio- 
avzmotey mocy, że nie tylko ukra
dziono mi wor, ale też y grzechy, W 
ctorym było pełno. Wor zaprawdę 
bylagnusność, w ktorey wfzytkic fprá- 

położyłem, zi które trzebá mi go 
karać, że dia gnuśności fwoiey wiele 
dobrego opuścił. Odpowiedział An
ioł: Ciebie złupiły łzy-Matki iego,y ro
zdarły wor, y popfowály pifmo, że ták 
bardzo łzy iey podobały fię Pánu Bo
gu- Odpowiedział czart .- Iefzcze 
znam tu nie co powiedzieć, to ieft iego 
powfzechne grzechy. Odpowiedział 
■Anyoł: on chciał pielgrzymować z 
Oyczyzny fwoiey opuśćiwfzy dobrá, 
yprzyiaćioły w wielkich pracach świę- 
te rnicyfcá náwiedzáiac, y to wypeł- 
1‘i ták fię dotegogotuiac, że godzien 

Łył od Kościoła Świętego odpuftu do-

ftapić: pragnał też przez poprâwç 
grzechów fvyoich Páná Bogi Stworzy
ciela fwego błagać; záczym one wfzy- 
tkie fpráwy, oktorycheś powiedział, 
żes nápifaf, fa adpufzczonę. Odpo
wiedział czart: I.zfzcze iednák potrze
ba mi zá one wfzytkie powfzcdnie 
grzechy, których fię dopuścił, onego 
karać , á przeto przez odpufty nie fa 
zgładzone ; Sa albowiem ty
siące tyśiacow, które wfzytkie fa na
pifane ná iczyku moim. Odpowie
dział Anyoł: "Wyćiagniy ięzyk, á po
kaz pifmo- Odpowiedział czart zwiel- 
kiem nárzekániem y krzykiem tiko 
fzalony, yEzekł: Biádá mnie, że nie 
mam iednegoflowá domówienia! ál- 
bowiem zgrontu mi ięzyk wyrznio- 
ny zśiłami fwoiemi. Odpowiedział 
Anyoł: to uczyniła Mátká iego uftá- 
wicznymi modlitwami fwoiemi y pra- 
ca ; bo dufzę iego mitoWáfá zupełnym, 
fercem : dia tego podobało fię Pánu, 
Bogu dla iey miłości wfzytkic grzechy 
iego powfzcchue odpuścić, których, 
fię od młodości, aż do lamcy śmierci, 
dopuścił, y dla tego ięzyk twoy zda 
fie iákoby nie miałśił. Odpowiedział 
czárt: iefzcze mam iednę rzecz w fer- 
cumoim z pilnością záchowána, cze
go żaden nie może zgładzić, to ieft, 
że nie fpriwiedliwie nie których rze
czy nabył, onych wrócić nie máiac 
woli. Odpowiedział Anyoł: że takie 
rzeczy mátká iego iałmużnami, mo
dlitwami, y miłosiernymi uezynkámi 
dofyć uczyniła ták, źe fpráwiedliwośći 
śćiftośćdo miłosierdzia fię nakłoniła, 
y dał mu Pan Bogdofkonała wola bez 
wfzelákiey Ikapośći wfzytkich dobr 
iego, ze wfzytkim zupełnie uczynić 
dofyć, Wedle doftátku fwego, którym, 
cokolwiek nie fpráwiedlíwie wydarł; 
onę álbwiem wola przyiał Pan Bog zá 
fkutek, bo dłużey żyć nie mógł; po
trzeba tedy dziedzicom, iego zá tákie 
rzeczy dofyć uczynić ile mogą. Od
powiedział czart: przeto ieśii nie mana 
mocy karać go zá grzechy, wfzikże 
potrzebá mi go biczować, że. nie czy

nił
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pił dobrych uczynkoty, ypnot (kiedy
zupełny zmyfl, y zdrpyp pało miał) 
Vedle możności fwpięye p,noty albo
wiem, y uczynku dobyć fa jfgo íkárby, 
które z fob* dotákiego Kroleftwá za
nieść by powinien, to ieft doKrole- 
Jtwá Bożego chwalebnego ; dopuść że 
pii fo ndgrpdżi.ę karaniem, czego mu 
nie doftáic w świątobliwych uczyń- 
kich. Odpowiedział Anypł: Nápi- 
fanpieft, że kto prosi, będzie mu da- 
po, ykto kołace bez przeftanku, bę
dzie rnu otworzono,- Słuchąyże ty 
pzárcie,Mátká iegomiłpfnymi prośba
mi, y pobożnymi uezynkámi dobrymi 
do drzwi miłosierdzia Bożego bez 
przeftanku kołąrałd zá niem, więcey 
piż trzydzieści Jat, wyjewái*c wiele 
yyśięcyłez, zęby Pan Bog wfeyce iego 
Puchá Swtępego wlać raczyły tdkże 
dobrá twaie, ciało, y dnfzę, tenże Syn 
iey na chwałę Boż« z chęcią był wy
dał f ták też uczynił ParTßog; álbo- 
wiem ták pafáiacy on żołnierz sftąf 
hę > ?e nie ná co infzcgo chciał żyć, 
tylko żeby woli Bożcy naśladował: á 
pto P*n Bog ták długo profzony, w je
go fercc fwego Błogofla wioń ego Du.
ęha wlał. Pánná zaŚMatkaBoża dá-
}a mu z mocy fwoiey czego mu nie do. 
jftawało W orężu duchownym, y wu- 
bierze, które należy do żołnierzow, 
Jttorzy mála Wniść ďo Kroleftwá Nie. 
bieftiego, do Naywyżfzego Cefárzá, 
Świeci też wKroleftwie Niebiejki po
radzeni , krorych ten miłował, z fwo. 
jchzaflug onemu pociechydodilh On 
dlbowieikarb zebrał iáko oni pielgrzy- 
piowie, którzy ná każdy dzień docze- 
fňe dobrá pdmieniaią w wiekuifte do
brá, y bogáftwá : á żc on ták uczynił, 
dla tego wefele, y część wiekuifta o, 
yrzyma , á ofobliwie zá onę pałaiacą 
èadza» która Bijał» to ieft pielgrzymo. 
wáč do Świętego Miáftá Jeruzalem; y 
dla tego że pragnął gpraco walcząc, 
Żywot fwoy Wydâç, áby źięmid Swie- 
ta przyfzła do PátíftwáChrzesGiánftie- 
go i ni to, áby pn ęhwalebny Grob
M&?y wpswi&Bpy sezćiwefći był

miány, gdyby temu ?nogł byłzdołicj 
i przeto ty czirćię żądney fpráwic- 
dliwośći nie mafz te rzeczy nágro. 
dźić, których on pfobą fwa me wyko
nał. Odpowiedział czart tiefzcze mu 
nie doftiie korony; álbowicm gdybym 
ia cokolwiek dla iego nie doikonąłośći 
mógł uczynić, z.wielka chęćia uczy. 
nił bym to Odpowiedział Anyoł:to 
pewna rzecz ieft, że wfzyfcy, którzy 
by fámych siebie zwyciężyli z piekła, 
zá grzechy prawdziwie pokiituiac, f 
zBoikiey woli dobrowolnie fię lęófor- 
muiac,y fámego P. BOGA zupełnym 
fercem miłuiąc, łdiki Bożcy doftapu, 
Podoba fię też to P, BOGU fámcrmi, 
7 tryumfalno/ korony, fwego Błogo- 
iławionego CzłowieczegoCiałś,onym 
koronę dać, ieśliby według flufzner 
fpràwiedli wośći oczyścili fię r á pmici 
tobie o czarcie nic przynależy dla ie
go korony co działać ! Tedy czart to 
uflyfzawfzy,. krzyknął niecierpliwie 
rykn*wfzy, y rzekł: Biádá mnie ! że 
wfzyftká pamięć moid ieft mi odiętat 
iużalbowie nie mogęwfpomnieć, * 
czym ten żołnierz niśladował woli 
moiey ; á co ieft dżiwnieyfzego, żem 
też y zipomniał iákim imieniem zwa
ny był, gdy żył na świcćie w ciele., Od
powiedział Anyoł.- wiedz żó teraz t? 
Niebie nazywa fię Syn płaczu : czart 
zaś krzycząc odpowiedżtał.- o iáko 
przeklęta ieft oná prosná Świnia, Ma
tka iego,która ták długt miała brzuch, 
że ták wieie wody w nię fię wlało, ż< 
wfzytkie mieyfcá żywota napełni łyd: 
wilgotnośćiami łez! nicchay onábe 
dżie przeklęta ode mnie, y odw:żv 
tkiego towárzyftwá mego. Odpowie 
dżiał Anyoł : twoie przcklęćtwo część 
Boża ieft, y wfzytkich przyjaciół iego 
błogoiJawieńftwo. Zi tym rzekł Sí- 
džia CHRYSTVS Pan.- odftap ty nie
przyjacielu czarcie ! po tym rzckłżoi- 
nierzowi.- Podż ty do mnie, o mof 
naymilfzy wybrany! á záraz czártu- 
ciekł. Ná ten czás Oblubienica co 
widząc, mówiła ; o wiekuifta mocy f 
nie ogárniona ! Ty fam BOŻE, y Páni?

JEZU



jfzil CHRYSTE, ty wfzelákie myśli 
lobie wfcrcá wlewafz, ták modlitwy, 
iko też y łzy : ty zàkrywafz twoie mi
te díry, dáiac zá nic wiekuiśćie nagro
dy chwalebne : niechayże tedy tobie 
będzie część y chwała, uffugo|śranie 
i dziękczynieniem , coś uczynił o 
nayflodfzy Pâme BOŻE tyioy ! 
ly iefteś mnie naymilfzy, y zaprawdę 
milfzy mi nád ciało, y dufzę moię.
Anyoł też nátenczás mówił do tey- 
że Oblubienice CHRYSTVSOWEY. 
mówiąc: ty mafz wiedzieć, że to wi
dzenie nic tylko dla pociechy twoie^

To Obiawienienie miała Święta B R Y GIT TA w Świętym 
Mieście Jeruzalem, pierwßym rädern gdy weßla da Kościoła 
Grobu Świętego y w którym CHR TSTMS obiáima Qdpufi, y 
Ujkę, ktorp dobrzy pielgrzymowie w pr^er^ec^onym Kościele 

(gdy tám przychodową z dobrą intencją, y z Świętym 
przjdśięwśięćiem ) otrzymuią.

ROZDZIAŁ XIV-

Obiáwicnia Niebiefkiego. 60 z
od Páni BOGA pokazane ieft, śle że
by też przyjaciele Bozcy mogli zro
zumieć, iáko on ráczy czynić dla 
prośby przyiaćioł fwoich płaczu, y 
prac, którzy zá drugiemi fię z miło
ści modla, y prácui* bez przeftánku 
z dobra wol». Mafz też wiedzieć, że 
ten żołnier Syn twoy tákowey łśiki 
nie miał by . tylko że od młodości 
fwoiey miał wola miłować PánáBogá 
y iego przyiaćioły, y zgrzechow fię 

prędko z wielka pilności» poprá* 
Wować.

* * *

8Yn Boży powiidał Oblubienicy,, fzłydo Nieba, do Chwały moieý; il- 
mowiac.- kiedyście wcfzłydoKo bowiem wfzyfcy którzy przychodź» 
sćiołń mego Krwi* moi» poświęco- ná to mieyfce z doikondł* wola po- 

nego, takeśćic fię oczyścili ze wfzy- prawić fię wedle fumnienia fwego, á 
tkich grzechów wáfzych, iáko kiedy- nie chcąc fię wrócić do pierwfzych 
byście fię okrzćili, ádla prac.y nabo- grzechów, tikowym wfzytkic grze- 
żcńftwź wáfzego, nic które dufzc kre- chy picrwfzc zupełnie bvwáia odpu- 
Wnych wáfzych, które były wczyścu, izczonc, y bywa im dána lálká do 
dniá dźiśieyfzego wybáwione f», y we- poftçpowâma.

To widzenie widźiała Oblubienica Chryitufowi Święta 
BRTGITPM w Jeruzalem w Kościele Świętego Grobu, w Ka
plicy ná górze Kálwáryey w dśięń piątkowy po w Ntebowfią- 
pieniu Pańfkirn, gdśie ( będąc zachwycona) widjiáíá wßytkg. 

mękję Pańfiąwyraśnie, iáko tußerzey pokąśe fię.

ROZDZIAŁ XV-
NA górze Kálwáryey gdym była wánego, prowadzonegood żydownł 

bardzo fmutna płacz»c, obaczy- ukrzyżowanie, ktoregożydźi z pilno- 
łim Páná mego nagiego, y ubiczo- śći» ftrzegli. Widziałam też ná ten

F a czás



ięzis dziurę nie iáka wyko^dną ni go- 
gzç, y krzyżownikow wokoło goto
wych ná odpráwowánie pkruéíěftwá. 
?ąn zâs obroćiwfzy fię do mnie rzekł,- 
uważał ty, ze w tey dziurze opoki po- 
Çàwionybyfkrzyzçzàfu męki moky; 
y záraz widžiálá iáko tákrzyžiego od 
■żydów był kładziony,y umacniány w- 
dżiurze opoki Pncy, klinámí.mfotámi 
Że wfzyrkich (Iron pbiiáíac, a by krzyż 
inocno (lał, y nie wpadał: á gdy ták 
jjnocno krzyż był poftáwiony, timźe 
záraz kładziono tarcice w około drze- 
Mii krzyżowego, ná kfztałt ftopniow 
aż do onego mieyfcá, gdzie nogi mii, 
ły bydźprzybite,aby mogli poonych 
wfchodách, ták pn, iáko y pni krzy- 
żownięy U'ffçpowàç, áby ná onych 
táréifáeb beśpięcznie ftoiąc, fpofo- 
Í>níey go krzyžowáJi. Potymwfiapiii 
náone dopnie prowádzac Pána zna- 
smiewiíkiem y zelżenie wielkim, kro- 
ïy ochotnie wftepaiac iáko báránck 
pichy prowadzony ná zabicie,gdy był 
ná onych tarcicach nie przymufzony, 
ale záraz dobrowolnie wyciągnął rę
kę fwoię, á otworzy wizy prawicę iwo- 
ię, położył ią ná krzyżu, którą oni o- 
krutni kátowie bez miłosierdzia przy
bili gwoździem : po tym przywiąza
wszy rękę ieg lew» powrozć, okrutnie 
ciągnęli, y do krzyzg tymże fpofobem 
przybili: po tym wyciągnąwfzy ciało 
nad miarę ni krzyżu, położona była 
iedná goleń ná drugiey, y ták złączo
ne nogi przybili ná krzyżu dwoma 
gwoździami, y ták bardzo wyciągnęli 
one chwalebne członki ná krzyzu 
okrutnie , ze iákoby wfzydkie ży
ły, y dáwy iego rwały fię. Co 
odpráwiwfzy, Koronę cierniowa, 
która byli złożyli z głowy tego, gdy 
go krzyżowali, po wtóre włożyli ná 
głowę iegoNayświetfza, która ták bar
dzo Ikłoła zacna głowę ieg°, że oczy 
ná tych tniaft napełniły fię płynącą 
krwią! U-fsy też zitkałyfię, oblicze y 
brodą, Jákoby ząfioniły fie y oblały 
ętną říavj.wicpfza krwią, y záraz pni 
krzyzqwpiçy , y żołnierze odrzucili
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prędko wfzytkie one tárcice, które by, 
ły przy krzyżu , á zá tym z odął fum 
krzyz wyfoki, á Pąn moy ukrzyżowi- 
Ityniniem. Ia tedy napełniona bole, 
śćią, gdym pátrzylá ná okrućteńftwo 
ich, obaezyUm ná ten czás Mátke ie
go bardzo fmutną ná ziemi leżącą, y 
iákoby driaca, V nápořy umarłą, kto- 
rą ćieizyli Jad Święty, yinfze sioftry 
iey, które ná ren czás ftáfy niedaleko 
od krzyża po iego (tronie práwey : bo
leść tedy nowa pożałowania iego Na;- 
świętfzey Alátki ták bárdzo mię prze- 
bodła, że iákobym czuła, ze ferce mo- 
ie przeniknął nie iáki miecz odry, nie- 
znośney gorzkosći. Po tym powili 
wfzy oná Mát-ká iego bolesiiwa, iáko 
by przyizedłfzy do siebie poyrzilá ni 
Syná twego, y ták ftálá będąc wfpát 
ta odśioftr, zdumiawfzy fiç, y iáko b 
umarła żyiac, mieczem bolośći przt 
bita; ná która gdy Syn wcyrzał y d 
infze przyiaćioły pfáczace, głofem p« 
lecał ią Janowi Świętemu; idobn 
znać było, że ferce iego z politowi 
nia Mátki przenikały offre ftrzały nie 
źmierney boleści. Zá tym oczy kg 
naymüfze, y śliczne pokázowály lil 
ná poły umdrłe ; uftá iego były otwái- 
te, y zekrwáwioną twarz blàday opa
dła, wfzvtkásina,y zektwáwiona: Cii- 
ło też wfzytko było iákoby sine, y 
zbolałe bardzo dla uftáwicznego pły- 
pienia krwie. Skorá też y mięfoPi- 
njeńftie Przenayświętfzego Ciała ii- 
go ták roikofzne, y (ubtelne było, ż( 
z naymnjeyfzego uderzenia znák siny 
ná wierzchu pokazowa! fię : pod czai 
też usiłował rozciągnąć fię nakrzyżs 
dla zbytniej' gorzkosći, która czuł if 
wiełkiey , y nieznofnofney boleści : 

.albowiem boleść z członków iego, J 
żył przebitych wftfpowálá do ferd. 
y utrąpiła go okrutnie nieznofna mę
ką, y ták śmierć iego przedłużató (ię 
y rozfzerzáfá nie iáka ciężką y nie 
znośną gorżkośćia- Tedy on nudząc 
Zfobą dla zbytniev boleści zućiftotf, 
y będąc iuż hlizki śmierci, do Oycá ,zi- 
wołał wielkim y płaczliwym głofeffi

mp-
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powiać •• O BOŽE czemuś mię opu- 
fit? miał też ná ten cxás zsiniałe 
Birgt, y içzyk zekrwáwiony, brzuch 
irzyfchły do grzbietá, iákoby w nim 
lie było wnętrzności : Po wtóre zi- 
pofał z boleścią wielką mówiąc : O 
tycze, w ręce twoie polecam Ducha 
nego’âpotym głowa iego niecopo- 
tiioifzy fię, záraz fię ikłoniłi, y ták 
fpuśćił Ducha. Co Mátki iego oba- 

zywfzy, wfzytká zádržálí dla nic zno- 
ney gorzkośći, chcąc upaść ná źie- 
nię, tylko że ia drugie Panic trzymá- 
j. Oneyżctedygodźinyręceiego o- 
losćiły fię od mieyícá przebicia gwo- 
:dżi dla wielkiego ciężaru Cíáfá ; y ták 
iálo iego iáko by fię wfpicrářo ná 

jwoźdźiach, ktorcmi nogi były przy- 
lite : piłce zaś y rimioná , iuż bir- 
źiey wyciągnęły fię niżpierwey; ło- 
átki zás y grzbiet iego iákoby przyl- 
neły do krzyżi. Zátym ná koniec 
! około ftoiacy żydowie násmiewáiac 
tę, wołali przeciwko Mirce iego, wie
li rzeczy mówiąc. Drudzy zaś mowi- 
i: MARYA iuż umarł Syn twoy.- 
radży zás iefzcze mówili infze iłowa 
ismiewáiace fîç , y ták gdy wielka 
pielkość ftalá w około , ieden przy-

Vflcarža fię CHRYSTVS przed Oblubienicy ná vfz/tkie 
'lięśęta śięmfictc, y Pr^ciośone Kościelne dla tego, ie niechcę 
imiętać ná takie boleści,y mękę iego, áni chcę vwašác onych 
Świętych mieyfic Thięmie Świętej, y groši im, ieśliby fię

poprawili.

ROZDZIAŁ XVI-

biegł z wielka furya y wriźił włócznia 
W bok iego práWy, tá)t p;çdko y potę
żnie że iákoby ná drugą, fttonę Ciała 
włócznia chciálá przeyść : á gdy była 
wyćiagniona włócznia zCiálá, záraz 
z wielka obfitością z oney rány wy
chodziła wielkim pędem, iáko by nic 
iáka rzeká krwie, żeli2o zaś włócznie 
y nie iáka część drzewa Wychodzili 
z diáfázekrwá wioną. Co obaczywfzy 
Mátká ták bardzo zadrżała z płaczem 
gorzkim, izfiępokaziło ziey twarzy, 
y geftow, że dufzę iey ná ten czás prze
niknął miecz boleści. Togdy fięłkoń. 
czyło, y tłufzcze wielkie rozefzfy fię, 
złożyli Panante którzy przyjaciele ie
go, którego ná ten czás láflcáwie Má
tká przyjęła między rámioná fwoic 
Przenayświętfze, ypotožyřágo siad- 
fzyná koláňách fwoich, Wfzytkicgo 
zránionego.z drapanego,y z siniáfego, 
y otirłiMitki iego bardzo fmutna zi- 
Wićiem fwoim wfzytko Ciało iego, y 
rány, zàmknçfà oczy iego, y ucáfowa- 
wfzyich, y obwinęła go w prześciera
dło bardzo śliczne, y ták zaprowadzi

li go z płaczem , y boleści» wielki, 
y włożyli go W grob.

T)0 tym rozmawiał teyże godziny 
Ł CHRYSTUS zt»ż Oblubienic» 
woia Święta Brygitta, mówiąc : Tego 
llbowiem, coś widziała teraz, yin- 
fzychrzeczy, ktorć ia podlał, Xiazçti 
«go świata nie uważaia, áni też 
ttueyfc upátruia, náktorychem fię ia 
urodził, y umęczony był: bo oni po
dobni fa człowiekowi máiacemu 
tuieyfce naznáczonc dla zwierząt y

beftyi nie uśmierzonych, ná których 
puśćiwfzy pfy, kocha fię pitrzac ná 
bieganie pfoW, y beftyi: tik podobnie 
Xiażęti żiemfcy, y Przełożeni Ko
ścielni,y wfzytkie ftany świetekie chę- 
tliwiey pátrzaná uciechy źiemikie, á 
niżeli ná śmierć, y mękę moiç, y rány 
moie. Dlatego pofzlę im iefzcze 
przez ćię iłowi moie,iż ieśliby nie od
mienili fcrc fwoich, y onych nie ni- 

G wrócili



6o4 Xiçgà Siódmą,
Wrócili do mnie, będą potępieni % o- 
pymi, którzy lię dzielili fzátámi mcmi,

PRZYD
X Taftę pnie Obiiwicnic, które fie sílá- 
+ >ło ‘Swietey BR.YG1TCIF, w Fámá- 
guftćie. Syn Boży mówi: To miá- 
ftoięftGomorrhi goriiąca ognie nic- 
czyftośći, zbytków, yámbicyi; dlate
go upadną budowania iego, y fpufto- 
iyeie, y znifzczeie, á mięfzkańcy iego 
przeoiofą fię, á dla boleści y uctßcu bę
dą wzdychać, y uftaną, y będą wfpo- 
ęiinaćzámicfzánie iego w tozmáirych 
ziemiach, bom Ce gnicwař ná nich,

Q Xiazççiu, ktorv wiedział o śmier
ci brátá fwego’ CHRYSTUS po
wiada, mówiąc: Ten śmiele rozfze- 

yza pychę fwoiç, chełpi fie zniepo 
wśćiagliwosći fwoiey, áni uważa co 
uczynił przeciwko bliźniemu fwemu; 
dla tegoiesiifię nie upokorzy, uczy
nię wedle pofpolitey przypowieści.' 
nic lżey narzeka, który po tym płacze, 
iiico który przed tym narzekał; bo nie 
iżcyfzą będzie miał śmierć i niżeli 
brát, y owfzem przykrzeyfzą, ieślifię 
jprędko nie popráwi.

Spowiedniku Xiążęęym CHRY- 
'“'STIJS mówi : Co tobie powiadał 
brát on l, ieśli nie to, że Xiąze dobry 
ieft, y lepicy żydnie może, wymawiá- 
iąc nie powściągliwość iego: rakowi 
nie fą fpoWiednikámi, ále zwodniká- 
mi, którzy idą iáko owce profte, ále 
raczey fą lifzkámi, y pochlebcami. 
Takowi fą przylaćiele oni, którzy wi
dzą, y przekładaią ludziom godności; 
y wzgardy dla małey rzeczy docze- 
£ney: áprzeto gdyby byłren bratśie- 
dźiął wKonwenćie, mnięy by był 
zgizcfzył, y mnjęyfizeby był zaiłużył 
káráme, áWiękizą koronę, teraz zaś 
pię.iiydżie ęęki ftyofuiąęcy.y kąrzącey.

"bcf.T.e którzy radzili fię, Swiętey BRY- 
a ' GITCIE odmienić ubjor, y pofmp-

y ofzáty moiecilkáli lofe 
* *
*

ATE K.
iić twarz dla Sárácenow. CHYIY. 
STUS mówi : Coć radził ? czyli nia 
odmienić (žáry, v pofmolić twarz, iżi-. 
liia BOG, który roíkázuie tobie, ic- 
ftem iáko on, który nie wie przyfzłyclt 
rzeczy, álbo iáko nic mocnv, który 
fię wfzytkiego boi? żadnym fpofobř: 
ále ia ieftem fama mądrość, fámá moc, 
który wfzytkie rzeczy w przód Wiera, 
y wfzytko mogę : przeto zichowayćic 
fpofob zwycz.áyny w ubierze, y w twl. 
rzy, awolą wifzę ni mnie fpuśććiej 
ia albowiem, który zachowałem Sarę 
od ręku poymuiących, zachowąm ? 
was ná morzu, y ná źicmi, y czego 
Wąm będzie potrzzbá, opatrzę was, 
y dąm wąm.

Ç\ Bificupie Alfonsie Mátká BOŻA 
Vjmpwif Przyiaćiel moy powinie« 
Ćię miłować iáko Matkę, iáko Pinii, 
iáko Cofkę, y iáko Sioftrę: iáko Mi
lkę dla lat, y dla nabycia porady; po 
wtóre iáko Panią, dla íáflti tobie di- 
ney od Pana BOGA, która przez cię 
pokázuie táiemnice mądrości fwoieyi 
Po trzecie ii ko Córkę, nauczaiąc, y 
pociefzaiąc,y maiąc opatrzność w rzą
dach tobie pótrzebnieyfżych : Po
czwarte iáko Sioftrę ftrofuiąc y napo
minając, gdy by rego była potrzeba, 
y pobudzając do do/konałośći iłowy,, 
y przykłady. Iefzcze powiedz mu, żt 
on powinien bydż iáko ten, który nosi 
śliczne kwiatki; re fą fiowá moie, któ
re ftodfze fą nád miód mądrym, y ont 
fa oňrzeyfze nád ftrzały, íkutecznKJ'- 
fze nád wfzelákie dary; potrzebá ředí 
temu,który noši kwiatki,áby fie ftrzegi 
wiatru, dzdzu, ygorącd odwiátru, t° 
ieft świctckicy mowy; od dždzá, ti 
ieftćielefney rofkofzy; od gorąca, to 
ieft swietekiey pompy, y faworu; kt°-' 
rv albowiem wtákich rzeczach á?
chełpi, kwiatki w lekkie uważaws

przy
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przychodzą, yfamego siebie niefpo- 
fobnym czyni donofzcnia kwiatków.

Ç\ Ktolowey Cypru Syn Boży powiá- 
^da , mowiac ; Rádz Krolowey, że
by fiç nie wraciła doOyczyzny fwo- 
jey, bo tego nic rrzebá, aie niechay 
mięfzka ná mieyfcu, ni którym teraz 
ieft, áby ftużyła Pánu Bogu ze wfzy- 
tkiego fercá fwego : Po wtóre żeby nie 
chodziła zi maż drugi raz, bo przyię- 
ninieyfza rzecz ieft Pánu Bogu, opła
kiwać przefzłe grzechy, y nagradzać 
pokuta cząs nie dobrze ftrawiony: Po 
trzecie żeby lud Kroleftwá przywio- 
dfá do zgody, y miłości; á niechay 
íieftára áby dobre obyczáie y fpráwie- 
dliwość była zachowana, ápofpolftwo 
Żeby nie było obciążone mezwyczáy- 
nemi podátkámi Po czwarte żeby 
zapomniała wfzytkiego złego, które 
džiáto fię przeciwko małżonkowi dla 
Bogi : i niechay lîç nie mści, bo ia ic- 
fctn Sędzia, y ia fam będę fadźił zá 
nie : Po piąte żeby Syná fwego cho
wała w Bożey miłości, dawfzy mu Rá
dných fprávíedliwych, á nie chci
wych: á towárzyfzow wftydliwych, u- 
klídnych, y mądrych , u których lîç 
nauczymy bać Páná Boga, rządzić fię 
ßufznie, mieć politowanie nád nę
dznymi, ftrzedz fię pochlebców iáko 
trucizny, á rády fpráwiedliwych fzu- 
kźć choć ubogich,pokornych,y wzgar
dzonych: Po fzofte niechay opuści 
zwyczay nie wftydiiwy, nicwiaft w fub- 
telnych fzátách, y wpokázowániu 
piersi, w perfumowaniu, y w rozmai
tych prożnosćiich, bo te rzeczy zgo- 
iá fa brzydliwe P. Bogu: Pośiodmc: 
żeby miała Spowiednika takiego, kto- 
tyby swiát opufzczáiac więcey kochał 
ÿafzç, niz podarunki; który by nie 
przeglądał grzechy, àni fie bił ftrofo- 
Wć; á iemu w tych rzeezách, które 
naleza do zbawienia dufze, niech bę
dzie poftufzna, iáko Bogu: Poofme, 
niechay fię z pilnością przypatruje, y 
pyra ożyciu Świętych nicwiaft Króle
wskich, à niechay fięftdra, iáko by fię,

G

część Boża rozmnażiła: Po dziewią
te, zęby byli roftropna w podarun
kach fwoich, ftrzegac fię długów, y 
chwały ludzkiey, bo milfza ieft Pánu. 
Bogu, álbo mářo, álbo nic niedáč, à 
niżeli w długi zaiść, y bliźniego fwę- 
go ofrufciwać,

Koronicyey nowego Krolá Syn 
W-^BOZY mówi.- Wielki to ieft cię
żar bydźKrólem, wielka część, iwię- 
kfzy íefzcze pożytek. Przynależy te
dy Krolowi bydź doyrzałym, doświad
czonym, roftropnym, fpráwiedlhvym, 
y pracowitym miłośnikiem pożyrkow 
bliźnich fwoich, bardźiey aniżeli 
włafney woli ; dla tego u ftárych ludzi, 
dobrze rządzili fię Kroleftwá, kiedy 
tákiego obieráli zá Krolá, który y 
chciał, y u miał, y mógł rzadźić fprświe- 
dliwic. Teraz Kroleftwá nie (4 Kro
leftwá, áleiákies dziecinne rzeczy, ná- 
smiewiíká y /otrowftwá, bo iáko łotr 
fzuka fpofobow, y czáfow iáko by fię 
dobrze zafadźił, y doftał pożytków, ą 
nie był poznány; ták teraz fzukiia 
Królowie Wynalazków fwoich iàkoby 
rodzay fwoy wynieść, likoby pienię
dzy názbierác, iákoby madt2e podda
nych ućiażyć, którzy y chemie czynią 
fprawiedliwość, áby doftapili dobr do- 
czefnych: ále niekocháia fię wfpri- 
Wiediiwośći, áby otrzymali zapłatę 
Wieczna, przeto Mędrzec dobrze po
wiedział, mówiąc: BiadaKroleftwu, 
ktorego Kroi dziecięciem ieft, który 
rofkofznie żyiac, yrofkofznych máiac 
pochlebców, o pofpolitym dobrze nic 
fię nie frifuie. Prawdá, że dźicćię tu 
nieponieśie nieprawości Oycowikiey, 
przeto iesliby chciało poftąpić, yWy- 
pełnić godność im ienia Krolewlkicgo, 
niechay fiucha iłów moich, które o 
Cyprze powiedziałem, i niechay nie 
násláduie obyczáiow przodków fwo
ich, y niechay złoży lekkości dziecin
ne, áidžie droga Krolewfka, máiac 
przy boku fwoim tikowych, którzy by 
fię bali, y którzy nie Więcey miłuia da
tki icgo, aniżeli dufzę y cześć icgo; 

» ’ którzy-
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którzy W nienawiści máíapochleftwá, áni tu dziecię uwefeli fię w ludzie, inî 
y którzy prawdy mówić, yniślidowić lud wobránym Królu,
nic lçkiia fię, y ftrofowác'; bo ináczey

Gdy Święta BRYGITTA będg-c w Ierazalem, wątpiła. 
Gdzie bj flać miała, czyli w Klafitorze Braćiej mniejßjch na 
górze Sjon, czjli w Szpitalu Pielgrzymjkim w Icrwfiatem ł J 
ná ten czas na modlitwie będącej poka-załJfię Panna AdA- 

RTAj mówiąc tej, śebj wßpitalu dla dobrego przjkfádu in- 
ßycb zoflawaPá.

. ROZDZIAŁ XVII.
MATKA BOŻA mówi: Ná tym kázyia gnuśnym, y przykład poto- 

mieyfcu góry Syońikiey ii dwá mnym, przeto lepfea rzecz przennię- 
rodzáieludzi .- iedńi miłuia Páni Bogi fikać ná mieyfcu náznáczonym picl. 

ze wfzytkíegofcrci: drudzy chcą mieć grzymom. Syn albowiem moy obrny. 
PánáBogá, ále swiát ffodfzy im ieft, á śji w»m wfzyftko, iàkofiç iem'u będźic 
niżeli Pan Bog ; i dla tego żeby fię nie podobało,
gorfzyli dobrzy, y żeby fię nie dáfá o.

Święta BRYGITTA proizona w Kroleftwie Cypryiildm od
Pdniej Eleonorj Krolowey przerzecz0fiego KroleflwJ, śebj oni 
prosila Páná Boga z* Syna iey Krolá,j zato Krolefiwo,filáni 
ten czás do Jeruzalem, átám iednego dnia będąc ná modlitwie, 
pokazał fię iej CHRTSXl^S, j powiedź iał tej te rády, które mP 
iß bjdś nápifime przyrzeczonemu K rolowi, j Strjiowi iegoXitp 
$%ciu Antjocheń(kirmu, j przykazał iey ., śebj napifała to do 

nich , iákpbj od siebie, á nie od C H R T STł^SA.

ROZDZIAŁ XVIII-
Oblubienica j>ifee doKrola Cypryi• wey miłości, ták, żebyście byli iedno 

fkieg'o, y Xiazeéiá Antyocheń- fercc ku BOGU, y czci iego, tzadzac 
ťkiego. Pierwfża rádá icfi, że każdy Kroleftwem ku czci Bazkicy, y podda- 

z was pr'zedSpowiednikië fwoim fzcze- nych pożytkowi. Trzecia rádá i cit 
ra, y zupełna fpowiedż mcchay uczy- żebyście obi dwá z iednoczeni byli W 
fli zę wfzytkich grzechów fwoich.kto- prawdżiwey miłości zpoddánenni Wa
re czynił, y których fię dopuścił prze- fzemi,przcbaczáiac y opufzczáiac, tyt 
ciyko Woli Bożey, i ták przyjmiecie ko dla męki y śmierci I. CHRYSTUSA 
ŃaysWiętfze CIAŁO Páni náfzego IE- wfzytkim, którzy kolwiek ráda » U1 
ZUS A CHRYSTUSA zboiażnia, y czynkiem, álbo fprzyiániem porriogj1 
miłością Boża. Druga rádá icft.żeby- ni śmierć Oycá wáfzcgo Króli Piotra, 
śćiefig obádwá iednoczyJi wprawdżi- przyiawfzy ich zupełnym fercc na da
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řifzey miłości, dla tego żeby Pan Bog 
îczyf was przyiać do fwego miłośicr- 
zia, żeby też umocnić was famych 
hćiał ná fpriwowinie Kroleftwi dla 
hyałyfwoicy. Czwarta rida ieft, że- 
ryśćie ( ponieważ was opatrzność Bo
ża poftinowiłi bydź fprawcimi Kro- 
eftwi > uczyni li wfzeiika pilność ile 
jędziećie mogli w rozumie, y ikute- 
:zme fercem miłości pefnym rządząc 
irfzyrkim Prałatom Kościelnym, y £a- 
ionnikom, żeby oni wfzyfcy, y ich. 
poddani poprawili fię we wfzyrkim, 
wczym od Świętego Stanu pobożnych, 
y Świętych Oycow fwoich przodków, 
iákim kolwiek fpofobem zbłądzili du- 
ihownie, albo doczesCiie, y do życia 
fzczerze pierwfzego ftanu Rodźicow 
woich, y przodków, prędko żeby fię 
liwroćili, iby fię wfzytkie ftany zu- 
iełnie odnowiły; iby oni, y ich pod
lani prawdziwie popriwiwfzy fię, o- 
tzymili przyiażń Boża , y godnymi, 
tby fię sílali do profzenia Pini Bogi, 
tebyón raczył poftinowienie powfze- 
dincgo Kośćiołi w świątobliwości 
cnot, miłosiernie odnowić. Piata ri- 
diicft, że dla oney miłości wielkiey, 
która P Bog umiłował dufze wáízc,wy 
chćieyćie miłowić dufze poddinych 
V/áfzych, ridzac ludowi wifzemu żoł- 
nierlkiemu, żeby wfzyfcy którzy w- 
czym Pini Bogi obrazili, prędko Gę 
t pokora popriwili, y wfzyfcy, którzy 
k pod poftufzeńftwem Kośćiołi Świę
tego Rzymlkiego, którzy do lat rozu
mnych przyfzli, zpokora niechay fie 
fpowiidiia, z bliźniemi ( których o- 
braźiii ) niechay fię poiedniia, y zgodę 
żachowuia , y popriwiwfzy fię, Prze- 
nayświetfze Ciiło CHRYSTUSOWE 
niechay przyima ; ipo tym Kitholi- 
cki żywot niechay prowidza , żyiac 
wiernie w małżeńftwie, albo w wdo
wim ftanie, ilbo też wchwalebnym 
flaniePinieńikim, ywfzytkoto, co S. 
Kośćiołprzykiziiie, przcftrzcgiiac to-

wirzyfzow , domowników, poddi
nych, y infzych wfzytkich, których by 
mogli do tikiego czynienia fwoim do
brym przykłidem, ilbo Iłowem, y u- 
czynkić, z miłości wifzey wnętrzney 
prowidzac, y onych w tikowym po- 
ftinowicniu fwoim dobrym napomi- 
niniem urwierdziiac. A wiedzcie za
pewne o tym, ze wfzyfcy, którzy by 
nie chcieli iłuchać, ni ciele y ni dufzy 
fzkodę odniofa Szofti rádi icíl, że
byście mówili ze wfzytkiemi Priłati- 
mi, iby oni Ikut-eczaie, y częfto nipo- 
minili wfzytkie Kleryki fwoie, to ieft 
SprawceKośćiofow,żeby każdy z nich 
w Pirifiey fwoiey z pilnością fzukał, 
ieśliby którzy Pirifiinie byli, którzy 
by wiikich grzechich iiwnie źle ży.« 
iac trwili, y W obrizic Bożey ni 
w zgirdę Mitki Kościoła. A ieśli by 
tikich znileźli wgrzechich iiwnych 
bez wftydu żyiac, onych Ikuteczme 
nipominiiac niechay przcftrzegiia ze 
fa w niebeśpieczeńftwie dufze ich, y 
niechay ich nducziia tikowych fpo- 
fobow.y śrzodkow duchownych, przez 
które mogli bv fię zpokora popriwić. 
A ieśliby którzy w iiwnych grzechich 
żyiac, upokorzywfzy fię nic chcieli 
bydź poftufzni, natenczas oniż fpri- 
wcydufz, niechay nie odkładała opo
wiedzieć fwoim Bilkupom, iby tiko
wych ludzi zatwirdźiiłych krną
brność, y upór przez Priłary karaniem 
Kościelnym priwnie był śćiśniony, y 
Ikariny A ieśli by przerzeczcni Bi- 
lkupi, y Prałaci dla ich uporu, y pychy, 
ilbo dla ich doczefney potęgi, onych 
popriwić y ikarić nie mogli, ni ten 
czisWam Pinom moim ridźi fię, że 
wy macie potężnie dopomoc przerzc- 
czonym Pinom Priłatom, iby zi 
wfpomożeniem wifzym przerzecze- 
ni grzefznicy popriwili fię, i poprawi« 

wfzy fig, aby miłosierdzia Bożego 
doftapiii.



Obiávicnie to sftáío fie S. BRYGITCIE w Świętym Mieścięj 
Jeruzalem o Rro teflone Cyprçyfkiem, y o iego odnowieniu, które 
onáposlala Krolowi,y Xipiçou Antyocheńfliemu, śeby ono oto 
walali wßytkjemu Kroleßivu. Aśe primerxßc\,one Xiaje me
wierzył doßonale onemtt Ohiáwneniu, dla tego przerzeczona__i
4’iwf’A'i gdyfiç. ivraqálá z Jeruzalem, obwieściła to w nucicie Fa- 
rfidgußa-, oßnego dma G Bobra, przy bytności Kro/d,y Kro/owej, 

y.onega Xiaśęćiń,y pny wflytkiey Rádi te Krolewfliey.

ROZDZIAŁ XIX-

Xïçga Siódma.

TRáfiío frę ied-ney ofobie ęzuiacey, 
y ná modlitwie będacey, ze gdy 
tyyřá w zachwyceniu,zdálo fięiey iáko. 

by była porwana w duchu do rednego 
jtśfącu, który był nie vvypowiedíiáncy 
V'ielkoséi, y piękności nie poictev ; y 
■zdało fię icy, iâkoby IF.ZUS CHRY
STUS siedział ná Máicftacic Cefáríkim 
tpiedzy Swietemi íwoicmi: Który (wo
je bíogofláwjone ufiá otworzywfzy, 
inowił te ílcwá, które fanižcy, mó
wiąc,-, la zaprawdę irftem fámá nay- 
wickfza miłość $ wfzyflko álbowiem 
-ęom odwieku uczynił, zmiłośćim u- 
<zynił, y podobnie wfzyflkie rzeczy, 
fetore czynię, y będę czynił ná potvm, 
■z miłości moiey ro wfzyflko pochodzi. 
.Albowiem miłość ták nie ogánuona, 
ywiclkateraz we mnie ieft, jako była 
ęzifu męki moiey,y kied y przez śmierć 
Sioię zzbytniey miłości wybawiłem 
•z.piekła wfzytkich Wybrśnych, którzy 
■tego odkupienia, y wybawienia godni 
b y i-i ; bo ieśliby iefcze podobna rzecz 
była, żebym ia ták wiele kroć umarł, 
jłeieftdufz w-piekle, tak, że zá kiżda 
z nich t^kowra śmierć podiałbym : Po 
wtóre, iákow* ná ten czás zá wfzy- 
ífcieh podi.łfem, iefzcze Ciało moíe 
gotowe by było- podiać to wfzytko z 
ęhę*ssą.\yo!»,ydofkonałamiłością; álc 
zaprawdę iuż co ąie podobna rzecz, 
żeby Ciało.moie więcey umierać, albo 
laką mękę y lićift cierpieć miało; tak
sę też nic podobna rzecz ięlj,żeby iáka

dufza,która pośmierći moieyieft albo 
była do piekła porępiona.iuż ztätadni 
gďy więcey nie będzie wybáwiona. ini 
bedżiezizywałaNiebiefeieg pokoiu, y 
wefeia , ktorego zážywáia Święci 
Vybráni moi, zchwalebneg widzenia 
mego, ále będą cierpieć męki piekiel
ne <n wiekuiftey śmierci, bo nie chćie 
liziżywać dobrodżieyftwa śmierci, 1 
męki moiey, ani chcieli naśladować 
Woli moiey, gdy żyli náświcćie. Ná 
oftátek, że mię obrazili, żaden tego 
nie ieft Sędzia, tylko ia fam; á dla tego1 
miłość moiá (która zawfze pokazywa
łem ludziom. ) uikarża fię przed fpri- 
wiedliwośćia moia ; Przeto do fpri- 
wiedliwośći przynależy to, fadżić we
dle woli moiey. Teraz ia ulkarżam 
fię ná mięfzkańce Kroieftwá Cypryi- 
íkíego, iáko ná iednego człowieka, śle 
nie ulkarżam fię ná przyiaćioły moie, 
którzy tamie miçfzkàia, którzy mię ze 
włzytkiego fereś miłuia, y moiey we 
wfzytkim Woli násláduia, Ale do o- 
nych wfzvtkich ufttaržáiac Gę iáko do 
iędney ofoby mówię, którzy mię po
gardzają, y woli moiey we wfzytkim 
iię fprzećiwiaia ; i dia tego teraz po
czynam mówić dowfzyftkich làko'do 
iednego : O ludzie Çypryjfki mnie
przeciwny fiucbay auważay z pil
nością, co mowie do ciebie, lam 
ćie miłował, iáko Ociec iedynego 
Syna fwego, ktorego ná wfzelika go
dność chciał podwyżfzyć : la z rzadżi-
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lem tobie ziemie, ná ktorcv obficie 
mógłbyś mieć wfzytkie potrzeby ná 
wyżywienie ćiiła twego: ia pollafem 
tobie DuchiSwiçtego goracość y świa
tłość, ibys zrozumiał dobra wiarę 
Chrzesćiińfta, ktorey fię ty wiernie 
pódiafes, y świętym práwom , y pod 
poliufzenftwo Świętego Kościoła z po
kora poddałeś fię: îa pofadźiłem cię 
ni mieyfcu, które przyftoyne było 
wiernemu iludze, to ieft między nie- 
przyiaćiołimi mcmi, áby zátwoiepra- 
ce żiemftie, y ćielcfna potyczkę ni 
woynic, ibyś otrzymał w Kroleftwie 
tnoimNiebiefkim, kofzrownicyfzaKo. 
tonę: la nosiłem cię długo wfercu
moim, to ieft w miłości moiey Boft wi 
mego, y ftrzegfcm cię iiko zrz.enicę 
oki wewfzelikich przećiwnośćiich, y 
ućiikich twoich •• i iik długo ty przv- 
kazinie moie chowałeś, pofiufzeń 
ftwo, y poftinowienia Świętego Ro- 
śćiołi Wiernie ftrzegłeś, ná ten czás 
zaprawdę niezliczona rzecz dufz z 
Kroleftwi Cypryiikiego przyfzli do 
Kroleftwi mego NiebieJkiego, wieku- 
iftcy chwały żc mna wiecznie ziży- 
Wać: ale że ry iuż czynifz włafna fwoie 
Wola, y wfzytkie rzeczy, wktorych 
fię kocha fercc rwoie , nie boiac fię 
mnie, że Sędzia twoy ieftem, ani mi- 
łuiac mię, że Stwórca twoy ieftem, y 
Żem cię też odkupił okrutna śmiercią 
ttoia, amnieś zuft fwoich wypluwał, 
iako rzecz śmierdzącą, y nie Gniezna, 
y żcs też zimknał czirti pofpołu z 
iufza twoia w komorze ferci twego, 
i mnie z tatad wygnałeś iiko złodźie- 
ii, yzboycę; ini fię wftydafe więcey 
przed oblicznoscia mo;a grzcfzyć, ii
ko nie rozumne hefty e przy łączeń i ufie 
fisoim : dla tego godna fprawiedliwość 
ieft, y fpráwiedhwy fad, żebyś ty był 
z Nieba wypędzony weśrodek nieprzy
jaciół moichji to bez wa*pienia wiedz, 
że Ociec nioy który we mnie ieft, i ia 
W nim, y Duch Święty w nas obodwu, 
cn mi ieft świadkiem , że nic nie Wy
chodziło zuft moich, tylko prawda; 
$3 czegę prawdziwie wiedz, że kto-

bykolwiek tiki był, iiki ty teraz ieftes, 
i nie chciałby fię poprawić, iego du- 
Cii poydżie ta droga , która -Luęyper 
pofzcdł dla pychy fwoiey, y Jndafz, 
który mię przedał dla chciwości fwo. 
iey; y Zambry, ktorego Fmees zabij 
dla zbytków iego : on záifte zgrzefzył 
zniewiafta przeciwko przykizinia 
memu ; dla tego po śmierci iego, du- 
fzi iego była potępiona do piekła. 
Przeto ludzie Cypryiiki , opowiidam 
tobie że{ ieśli fię nicchcefz poprawić, 
y polepfzyć, ) ia rodzay y naród twoy 
tik zgładzę w Kroleftwie Cypryifcim, 
że ani ubogiey osobie nie zfolguię, i, 
ni bogaczowi : tik też zgładzę těže ná
rod twoy, że wkrotkï czasie tik zginie 
pámiatká t woiá z fetc ludzkich,iikoby 
sćie fię nigdy nic rodzili ná tě świat. Po 
tvm zaś upodobało mi lie 'w fzczepić na 
wefz.czepie w tym Kroleftwie Cyptyi- 
fkim, którzy przykazinie moie wyko
nała, y zupełnym fercem będą mię 
miłować Ale iednik wiedz zapewne, 
że ktoby koiwiek chciał fię z was po
prawić, y polepfzyć, y do mnie fiez 
pokora nawrócić, ia mu z wefetem zi- 
biegę iiko łaikawy Pifterz kfidac go 
ni rimioni fwoie, y do owiec moich 
fam go odniofę. Przez ramiona il- 
bowicm moie to rozumiem, żc dobro- 
džievftwá męki y śmierć) moiey, któ
ra niCiele, y ramionach moich pod
lałem, kroby fię poprawił, uczeftnK 
kiem będzie, y weźmie ze mn* wieku- 
jfte poćieizenie w Kroleftwie Niebię- 
fkim. Znayćie też y to zi pewne, że 
wy nieprzyjaciele moi w przerzeczo- 
nvm Kroleftwie mięfzkiiacy, nie byli
ście godni żeby tikiewidzenie, iłbo 
moie Boikie obiiwienie wam było 
poftane, ale niektórzy przyiaćiele moi 
w tymże Kroleftwie mięfzkiiacy, któ
rzy mi wiernie fluża, ymniezewfzy- 
ftkiego ferci miłuia, pracami fwoimi< 
y modlitwami płaczliwymi nakłonili 
mię do tego, abym Wam dał zrozu
mieć przez, te moie obiiwienie, Cię
żkie niebeśpieczeńftwo dufz■»rifzych:
bo nie którym zprzerzeczonych F'r2T-

H a ' s.ąćioi
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iaćioł moich tamże ode mnie z Bo- 
ikiego z rządzenia pokazało fię, że nie 
zliczone dufze zprzereczonegoKro- 
leftwá Cypryilkiego od Niebrelkiey 
Chwały podrzucone, i ná wickuifta 
śmierć p potępione. Te tedy przerze- 
czoneflowá mówięia do onychChrze- 
śćian Lácinnikow, którzy fię poddali 
pod poftufccńftwo Kosćiołi Rzym- 
ikie$,którzy mi ná krzcie dobra wiarę, 
Chrześćiańika Kátholicka slubowálí, 
à przez uczynki mnie przeciwne, ode 
mnie zc wfzyftfci odftapiii. Grekowie 
ziś którzy wiedza ze wfzytkim Chrze- 
ścianom potrzebá iednę tylko Wiarę 
Kátholicka Chrzesćiańfica, y iednemu 
tylko bydź podległy Kościołowi, to 
ieft Rzymlkiemu, iednego tylko Na- 
mieftniki mego powfzechnego ná 
świećie to ieft Rzymfkiego, Naywyż- 
fzego Bifkupá nád foba duchownego 
mieć Páfterzá, á iednák nie chcą fię te
mu Kościołowi RzymťkiemuNamie- 
ftnikowímemu duchownie poddáč, y 
pokornie podlegać, dla ich uporney 
pychy, y dla chciwości, ábo dla ćiele- 
fnosći, ábo dla czegoinizego, co do 
świata należy, przeto niegodni p od- 
pufzczenia ode mnie, y miłosierdzia 
po śmierci doftapić. Drudzy ziś Gre

kowie, ktorzyby z wielkim pragnie* 
niem chcieli, ále wiedzieć nie mogą 
wiáry Kátholickicy Rzymlkiey , i 
wfzakże gdy by Wiedzieli y mogli, onę 
by z wielkim nabożeńftwem, ychętli- 
wie przyieli, y Rzymikiemu Kościo
łowi z pokora byfiepoddálp wfzakże 
wiele ich fum nicnia, witanie, y w wie
rze fwoiey, wktorey p, ftrzegafie od 
grzechów, y pobożnie żyia ; takowym 
po śmierci ich w mekách będę miło
sierny, kiedy oni do pdu mego będą 
przyzwani. Niechay też wiedza Gre
kowie, że ich Ceíárftwá, yKroleftwi, 
álbo Pánftwá nigdy nie będą beśpie- 
czne, áni będą mieli pokoiu, ále nie 
przyjaciołom fwoim záwfee będą pod
dáni, od których záwfze ponosić będą 
ciężkie fzltody , y nędze długie, 
ážby oni z prawdziwa pokora, y miło
ścią, Kościołowi, y wierze Rzymikiey 
•z nabożeńftwem fię poddali, y tegoż 
Kośćiołi świętym poftánowieniom, y 
obrządkom, zupełnie fię konformu- 
pc. To zaś ták widźiawfzy, yftyfza- 
wfzy W duchu , iáko fię powiedziało, 
przerzeczone widzenie zniknęło, y 
zoftała ná modlitwie przerzeczona 0- 

fobá W wielkiey boiaźui, y zadzi
wieniu.

W Krolefbrie Cypryiflcim, feden Brát mniey% prostí 
PrRcrRccRoncy Paniey, śeby mu p orádiiíá, co bj miałczynić w 
nieiákicb wqťgliwoséiácb Çummiema fivego, á ofob/iwie o koło ■Ra
chowania, Reguły Zakonu, fwego ? Gdy fig tedy iednego dnia 
Pánu modliła w Świętym mieście leriiRalem RÀ bratem prRerRe- 
cRonym, P.HR T STi^S p o {a Ra ïfie iey,y mówił do niej wiele o 
tym Zakonie.. s4 na końcu groši wßytkim Zakonnikom pvopryc- 

t ar Rom wiekuiß? śmierci?.

ROZDZIAŁ XX-
Nlefkoticzone dziękczynienie, y 

pokornaftužbá, chwała, y część 
niech będzie PANU BOGU wiego 

możności , y MAicftaćie wiekuiftym, 
który icfticden BOG we trzech perfo-

nach, krorego nieikończoney dobroci 
podobało fię, żeby iego Nayświętfze 
Człowieczeńftwo do iedney ofoby ná 
modlitwie będacey, tnowiłotak: Słu
chaj ty,ktorey dano ieft ilyfzcć ducho

wnie
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wnie y Widzieć, á z pilności» zácho- 
way wpimięći twoiey te (łowi moie ; 
Człowiek nie iiki b"ł ni imię 
frinćifzek, który gdy fię niwroćił 
od świetckiey pychy, y chciwości , 
y od brzydkiey ćielefney roikofzy, 
do duchownego żywota, pokuty y do- 
(konałośći, ni ten czis otrzymał pra
wdziwa (kruche wfzytkich grzechów 
fwoch, y dolkonáf* wolj poprawić fię, 
tik mówiąc: nic mifz nic ni tym świę
cie cobym nie chciał z chęci* opuścić 
dla miłości moiey, y czci Pini JEZU
SA CHRYSTUSA ; nic mifz też nic 
tik przykrego w tym żywocie, co bym 
aiechćiał wdzięcznie przyiaćdla iego 
miłości, czyniąc dla iego c: ći wizytko, 
co tylko będę mógł wedle śtł ćtałi 
mego, y dufzc motcy ; y wfzytkich in- 
fzych ( ktorychkoJwiek będę rsiogł) 
chcę do tego przywodzić, v utwier
dzić, żeby Pini BOGA nade wizytko 
miłowali zupełnym fercem. Tego 
Frinćiizki Regułi, kror* on ziczał, 
nie byłi powiedżiina, y złożona od 
iego ludzkiego rozumu, y roftropno- 
śći, ile ode mnie wedle woli moiey ; 
każde albowiem fiowo, które wmey 
nipifine ieft, od Ducha mego było 
mu dine, i po tym on infzym regułę 
onę podał. Tik też wfzytkie reguły 
infze które przyjaciele moi poczęli, y 
fámi ofoba iwa trzymali, yzíchowili, 
yinfzych teyże nauczyli, ypodili, nie 
były powiedziane, albo złozone od 
ich rozumu, y ludzkiey mądrości; ile 
z natchnienia tegožDVCHA Święte
go. Tego Frinćifzki Btićia, ktotzy 
fię zowia mnteyfzymi, trzymali, y do
brze zachowali onę regułę iego przez 
nie miło lat,y birdzo duchownie,y na
bożnie wedle wfzelikiey woli moiey, z 
czego czart nieprzyiaćiel dawny, Wiel
ka zazdrość, y zimięfzinie miał, dla 
tego że przerzeczonych Braćicy, po- 
kułimi, y zdrádámi fwymi, zwyciężyć 
niemogf. Szukał tedyczirt z pilno
ścią, gdżieby mógł iednego człowieka 
znileść, w którym by fwego złego du- 
ęhi wola z ludzka mógł zmięfzić,

który ni koniec iednego Jderykizni- 
lazł tik w fobie myślącego; ia chętli- 
wie radbym w tym ftame gdzie bym 
mógł mrrć część świercka, yćiiła me
go roflcofz, y gdzie ym mógł nic mi
ło pieniędzy nizbicrić, żeby mi nini- 
czym uicfchodiiło We wfzytkim, coby 
do potrzeby, y roftcofzy moiey przyna- 
leziło. Ja tedy chce wftapić do Za
konu Świętego Franci Czka, y zim ślę 
fię bydź birdzo pokornym , y pofiu- 
fznvm rytikztaintencyay wolaprze- 
rzcczonv kleryk wftapił do tego Zako
nu, y záraz czirt w ftapił w ferce iego, 
y tik przcrzeczony Kleryk, sftał fię 
bratem w przerzeczonym Zakonie. V- 
wazał tedy czirt w fobie, iiko Święty 
Fr pćifzck chce wielu pociągnąć z 
świata fwoim pokornym poflufzeń- 
ftwem dla otrzymania wielkich na
gród w Niebie, tik ten brát moy, kto- 
•ry będzie zwiny przeciwnikiem dla 
tego że Swięrego Frinćifzki Regule 
przeciwny będzie, wiele z Zakonu S. 
Frinćifzki pociągnie z pokory dopy- 
chv, zrozutrnego ubofiwi, do chci
wości, zprawdżiwcgo pofiufzcfiftwi, 
do czynienia włafney woli, y do na
śladowania roikofzy ćielefney. Brát 
tedy przeciwnik przcrzeczony, gdy 
wftapił do Zakonu Świętego Franćifz- 
ká, zaraz począł ták W fobie myslić, z 
czartów Ikiego nitchnicnia-Ja (mówi) 
pokażę hę tik pokorny, y poiîufzny, 
że wfzyfcy poczytaj* mię za Swięrego 
kiedy insi pofzcz*, y milczenie chowi- 
ia, tedy ia zofobliw* braci* przeci
wna rzecz będę czynił, to ieft jedząc, 
ilbo pii*r,ymowi*c tik (krzcie, że ża
den tego infzy me będzie wiedział,il
bo rozumiał: ia też wedle przerze- 
c7onev reguły, nie mogę fię bez grze
chu pieniędzy dotykać, ini zfoti, álbo 
frebri chować, i dla tego iikiego ofo- 
bliwego przyjaciela chcę mieć, który 
by pieniądze y złoto moic chował ti- 
icmnic dla mnie, żebym iaonychpie- 
ntedzv ziżywał wedle woli moiey. Ja 
też chcę fię nauczyć nauk wyzwolo
nych, y umiejętności, dlatego i bym

znicy



zniey część, y godność mógł miećii- 
ka, w Zakonie mái*c konie, y naczy
nia ftcbtne, piękne fzácy, y kofzrowne 
obicia; i ieśliby mię kto z tego ftro- 
fotyąf odpowiem mu, że to czynię dla 
dla, częi Zakonu mego. A gdy bym 
też ięfzczc mógł ták pxácowáé, y gdy 
4?yn}s mógł to Qjráwic', żebym był Bi- 
ftupem, ná ten czis zi prawdę byłbym 
fzczęś.Iiwy, y błogoilawiony zá táki 
żywot,, tikowy W ten czat mógłbym 
pro wadzić; bo bym ia natenczas był 
ni włalney wolności moicy, y miał 
bym wfzeláka roíkofz ciáfá mego. Słu
chaj teraz ty, co czart uczynił w prze- 
rzeczonym Zakonie Fráncifzká Świę
tego; álbowiem zá prawdę ták ieft, że 
Więccy ieft brićiey onych naświećie, 
którzy chowái* álbouczynkicm, álbo 
Wola y zad za przcrzeczona Regułę, 
ktorey czirt nauczył briti przeci
wnika, iniżeli onych, którzy chowáia- 
yegulç onę, ktorey ia nauczyłem brá- 
yá Fráncifzká. Wiedz jednakże acz
kolwiek ęi bracia, to ieft Świętego 
Fráncifzká, y brátá przeciwnika po- 
mięfzśli fię,poki żyia ná swiećic,wfzik- 
że ia odłączę ich po śmierci, bo Sędzia 
ich ieftem, y będę fadźił bracia Świę
tego Frinéifzká, áby mięfzkali zc miu, 
tudżiefz y z Frinćifzkiem w wefelu 
Wiecznym. Oni zaś którzy faz Re
guły brátá przeciwnika, będaofadzeni

Widzenie, które mráíá Święta

6lJ Xifga
ná męki wieczne do głębośći piekieł- 
ncy.icśliby fię przedśmiercią nicchćie- 
li poprawić z pokora. Ani fię temu 
potrzebi dziwować, bo om, którzy 
mieli dać swietekim ludziom pokory, 
y świątobliwości przykłady, ći im po. 
dáia przykłady nikczemne y grube, 
fwoia chciwością, y pycha. A przeto 
zapewne niechay wiedza przcrzeczeni 
bracia, że ták oni iáko y insi Zakonni
cy, którym reguła zákazuie mieć co 
włafneg,a przećię máia, pod czas wfa- 
fnosć przeciwko regule fwoiey, chcąc 
mię tym ubłagać, żezrad czaftkçiàk» 
mnieoddáia; ich podirki brzydkiefj 
u mnie, im iakiry nagrody dobreyfj 
godne. Więcey álbowiem przyie- 
mnicyfza mi rzecz ieft, żebyuboftwo 
błogofławione ( które ślubowali wedle 
Reguł fwoich) z pilnością zachowali, 
aniżeli wizytko złoto, y frebro, nawet, 
y wfzytkie krufzce, które ná swiećie fj, 
mnie ofiarowali. Wiedz też ty, ktott 
flow moich fluchafz, że fię tobie nie 
godziłoby było tego przerzeczonego 
widzenia widzieć, tylko dla iednego 
dobrego flugi mego,który ze Wfzytkieg 
fercáfwcgozá onego brátá mnieyfze- 
go ftczerzcfię modlił, który prágnaí 
onemu bratu dać mc iákic pożyteczne 
rádydufzy íego zBoikiey miłości. To 

widżiawfzy y flyfzawfzy widzenie 
zniknęło.

BRV GITTA w Bethlcem,

Siódma.

Gdśie Piínna Ad^RTA pokagáíá tej tpßjßekfi0fob fwego ro- 
dpic\tia. x iáko ona porodjilá Chwalebnego Syná fwego, tako fama 
Ranná obiecáfá teyíe Sw tet ej BR TGFBCIE to Rfymie prged 
tym mieli ßta do Betbleem pr^Pź piętnaście lat, iáko fię pokaźn

ie w p lerwßjm Rogdśia/e tej ofiátmej Xięgi,

ROZDZIAŁ XXI-
C'* Öytn bylá u żlobuPśńlkiego wBe- telney fukience,przez która zwierzchu 

Jthleem, Widziałam nic iika Pin- iey Ciáto Pánieúlkie iáfne widziałam, 
nę brzemienna, á piękna bardzo, który żywot pełny y podniesiony był, 

przyodźiina Wbiały płaftcz, i wfiib- bo ioż bylá gotowa do porodzeni,?,
zktor^
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zktoraStárzec nie iáki był bardzo ucz
ciwy, á z foba mieli oboie lednego 
wołu, y oili, którzy wfzedłfzy do ii- 
fkinie, Stirzec on przywiazawfzy do 
żłobu woła yofli, wyfzedł z one y ii 
fkinie, y ptzyniolîdo Panny zapalona 
świecę, y przylepił ia do muni, y wy
fzedł precz, żebyofoba fwa niebyt 
przyrodzeniu. Pánní zis oni nà ten 
czasz rzuciła trzewiki z nog fwoich, 
yzłożyłi zśicbie płafzcz biały, któ
rym fię okrywała, y złożyli ziwićie 
z głowy fwoicy, y wedia siebie ro po
łożyła, zoftawfzy w laniey fukience, 
rofpusćiwfzy Włofy śliczne iiko ze 
złota, po plecach. Tedy nś ten czas 
dwie pielufzce iniine, y dwiefukien 
ce birdzo śliczne y fubrelne wyięfi, 
które z foba ni obwinienie narodzo
nego dżiećiatki , y drugie dwie nie 
wielkie imine ni przykrycie, yziwia- 
zinie głowy iego, i rc położyła blifko 
siebie, iby ich zizyła cżifu (łu fan ego. 
A gdy fię to tik wizyftko zgotowało, 
tedy Pinni pokleknęłi z wielka ucz
ciwością, udiiacficni modlitwę, a ty
łem fię obrodili do żłobu, twarz zaś 
doNiebi podniofti ni wfchod tłońci: 
podniofifzy tedy ręce, y oczy do niebi, 
zwielka pilnością ftałi iikoby Wzi- 
chwyceniu napełniona Bozkiey fiod- 
kośći. A gdy oni ták ftałi ni modli
twie, widziałam ni ten ezts ze fię ru- 
fzało w żywocie iey dzieciątko leżące, 
y wnet w momencie porodziła ~>yni, 
odktoregó tik wielka świitłość, y nie 
Wypowicdżiina iafność wychodżiła, 
ze fiorice nie miało żadnego promie
nia, ani świeci oni, która Stirzec po
łożył, żadnym fpofobem me świećiłi: 
bo światłość oni Bożka, światło mi. 
teryilnc świece zewfzytkim zatłumi- 
łi, y tik nagły y prędki był ten fpofob 
lodzenia, żem ia nic mogłi upi- 
trzyć.ini rozeznśćiiko, albo wiikim 
członku rodziła; wfzikze zaraz oba- 
czyłam ono chwalebne dzieciątko le
żące niźicmi nagie, y śliczne, które
go Ciało czyfte było od wfizelakiego 
plugiftwi, y nieczyftoty. Widziałam

też czypek leżący wedle niego zwf- 
niony, i bardzo śliczny : Słylżifitn 
też ni ten czas śpiewania AnyelJkic 
dżiwney wdzięcznością wielkiey iłod- 
kośći ; izarazzywot Pinien/ki, który 
przed porodzeniem wmiotły był, fpu- 
śćiłfię.- Widżiiłam nitenczis Ciało 
iey przedziwnie piękne y rołkofzne. 
Gdy tedy Picni M A K Y A poczuła ze 
porodziliSrná, záraz, fkłomwizy gło
wę, y złożywiży ręce zwielka uczci
wością^ v pofzinowiniem dała chwałę 
dziecięciu, y rzekła do niego, mówiąc: 
Badz pozdrowiony BOŻE moy, y Pi
nie moy, Synu moy i zi tym dziecię 
pliczac, y iikoby drżąc od zimni y 
twi rdośći ziemie gdzie lezifo, rucha
ło fie po trofze, y raczki podnośiło, 
fzuküae znaleść ochłodę, V u Matki 
otuchę; ktorego zitym Matki wźię- 
łi ni ręce, y przyćifnełi go dopierśi 
fwoich, á tak pierśiimi zagrzewali go 
zwielka ridośćia, ypiefzczonym po- 
żałowiniem Mićierzyńftim : która 
uśiadłfzy ni ziemi, położyła Syni fwe. 
go ni łonie, y wżiełi pikami fubtel- 
nie pepufzek iego, który záraz urznio- 
nv irft.ani ztimtad żadna wilgotność, 
ilbo krew nie wvchodźiłi ; y záraz po-, 
czełi go obwiiać zpilnośćia naprzód 
W pielufzki lniane, i po tym y w weł
niane śćifkaiac ćiałeczko, raczki, y ra
miona iego, powiiiczem, krory byt 
zfzyty we czworo zfukni,- potym 
zwiazawfzy obwinęli głowę icij dzie
cięca dwiema pielufzkimi iniinemi, 
które ni to miiła zgotowane. To 
gdy fię /kończyło, wizedł Stirzec, i 
fpuśćiwfizy fię ni żicmię, poklęknał, 
diiac mu chwałę, y płakał dla wielkie
go wefela. Ani przy rodzeniu Pinni 
oni nie odmieniali fię, iniwnieynie 
było żadney fłibośći ćiclcfney, iiko 
w infzych niewiaftich rodzących zwy
kło byw’ć, tylko że żywot iey Panień- 
fki wyniofły fpuśćił fię, iiko przed 
tym był, póki byli dżiećięćii nie po
częła. Zi tym oni powikła miiae 
dżiećiatko ni tękich fwoich, y ták fpo- 
łecznic ona, y Jozef położyli go we

żłobię



żłobie, i poklek n*wfz y ná koláná, dá- y rádosti*,
li mu chwałę z wielkim wffplem *#*

Xiçgà Siódma.

Obiáwieme ve Bethleem u żlohu Bańskiego, wteyše máteryey
láky rvyšey.

ROZDZIAŁ XXII-
PO tym powtorc ní tymże mwyfcu 

pokazí ti mi fię Pánná MARY A, 
mówiąc r Cofkp już tp dawnp jákorn 

£i obiecáfá wlizymie? żem ćł miała 
pokazać tu w .Bethleem fpoíob rodzcr 
ma mego, y aczkolwiek tobie pokaza
łam wNeípplipi Wtpy máteryey, tp 
jeft iákpm rt.álá, kiedym rodziła Syni 
mego, wf?ák?f Wiedz zapewne, żem 
iatak fiił4, y takowym fpoiobem po- 
rodźjłim, iákos teraz widziała poklę- 
kn*wfzy, modląc fię famá w ftáyni, 
Porodźiłim go albowiem z ták* wiel, 
k* radości*, y wefeleni dufze, żem nię 
ticzuła żadncy ćiężkośći, kiedy on wy, 
chodżił zCiiłi mego, im boleśpi igr 
kity, fdt rftaz uwinęłam go wpififp

fzki czyfte, ktorem przed tym byli ni* 
gotowała. Co gdy obaczył Jozef, zi' 
dziwił fię z Wielkim wcfelem y rádo- 
lpi*,dla tego, żem ták bez porno- 
py ( porodziła : ale że wielka wid.
kość narodow w Bethleem przy popi- 
jśie, przeto oni rám tego tylko pilno
wali, ze fię nie mogły między niersi 
pudá Bojkie rozgłosić. A dla tego 
Wiedz zapewne, iż lubo ludzie wedlt 
Jwęgp zdani* ro7.umu,śmiei* mówić, 
ze fię Syn ino y rodził fpofobem pofpo- 
litym, prawda iednâk ieft, y bez za- 
dnęy wątpliwości, że on takfięniro 
d ? i ł, i à k om 43 tobi e n á i nfz y m m iey fcu 

ppkaziła, y jakoś teraz widžiáfá.

Bvło to Objawienie Bąńflcię dane tcyźc T\inicy w Bethleem 
żłobu Pańjktęgo, LHy páfievTjc przyßlt do żłobu dawać chwa

lę C HR TSTVSOUAI narodzonemu.

W
. ROZDZIAŁ XXIII-
hłżidfam ni tymże mięyfcą gdy narodził, dniezbiwićieiki.Zi tym te

dy Pánná MARYAMátká, pokazał! 
im mclkiey płci niemowlatko, które
mu oni zaráz pokłonili fię z wielka 
uczciwością, y wefelem, a po tym wro- 
ĆiUfię diwalaç, y Wielbiąc Paná Bogi 
W? Wftytkjch tych rzeczach, które 

widzieli, y fiyfzcli.

Parmi MĄRYA, y Jozef, ftaii 
dzieciątku chwałę oddái»c w? żłobie 5 
ind ten cris też parterze yrtroże trzód 
prřyířfi, iby pgł*difi, y pokłon uczy
nili dzieciątku ; ktprcgo gdy pb*ęzyli, 
pierwcy chfipji pytać ićśli męfzęzy- 
zná, pzyfi białogłowa? ZtadżęĄpyoT 
łowię im ppwšádáji, żę fię ZbąwiĆiei * * 

*

To ObiaVicnic miała Oblubienicą w Bethleem w kapeli i, 
Odżie fię CHRTd'TF'S naroAżtl a< którym Pánná APARTÂ 

' ' ięyt iéhp,tï\çy: Krehme poklonili fię Cbryfiufowi, Sy
nom içy.

RO-
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ROZDZIAŁ XXIV-
616

POwiedžiáíá mi też táž MATKĄ 
Panika,mówiąc: Corko mpii wiedz 
rc kiedy trzey Królowie przyicchili, 

(loftiynie, áby uczynili pokłon SY
NOWI mémo, dobrzem ia przed tym 
siedziała o przyjechaniu ich. A gdy 
sefzli do ftáynie, y dáli mu chwałę,

ni ten czás Syn moy rozrádowaf fię, 
y dla wefcla miał wten czas twarz 
weielfza ,• ia, reż nazbyt rádowá fám fię 
przedziwnym fpofobem radości ni u- 
mysic moim, przypitruiac fię iłowo,m 
ich, y dziełom, zachowuiac to, y u- 
ważiiac wfercu moim.

MATKA BOŻA rozmawiając zSwiętĄ Brygittą,, 
fowiedáíá tej nie co o pokorne fwoiej, j STNAfwęgo, tákjno-
yujc : śe tako pokorni bjH STN iej}j oná, ná ten_, c^ás, kiedy

bjli ná świecte, tá{_ y tera^ pokornißt vt> JViet>ie_j.

ROZDZIAŁ XXV.
ATKA BOŻA mówi: taż poko
ra ieft teraz wSynie moim, w 

lożnośći Boftwi fwego , iákonáten 
tas była, kiedy leżał we żłobie: kto- 
y leżąc między dwiemi żwierzęty, 
czkolwiek wiedział wfzytko wedle 
ioftwá, niciednák nie mówił wedle. 
Izłowieczcńftwa: ták też teraz sicdzjç 
lá prawicy Oycowíkiey iłuchawfzy- 
kichdo siebie mówiących z miłością, 
odpowiada przez natchnienia Ducha 
iwiętego niektórymi Iłowy, ymyśli- 
ni, niektórym iákoby uftámiwuftá 
nowi, liko fię mu podoba. Ták też 
a, która ieftem MATKA iego, tik 
lokorna teraz ieftem w Ciele moim, 
tore ieft nád wfzyrkie rzeczy ftworzo- 
le, podwyżfzone ; tikom ni ten czis 
lyłi, kiedym Jozefowi byłi poślubio- 
ià, wfzikze zipewne mafz wiedzieć, 
se Jozef pierwey, aniżeli mnie fobie 
poślubił, zrozumiał zDUCHA Świę
tego, żem ia poślubiła Panienftwi mc 
;oczy(lość Pinu BOGU, y bydż mc 
'okalana mysia,Iłowem, y uczynkiem; 

który tym umyfiem poślubił mię fobie, 
Śby mi Służył, miiac mię zi Pinia fo
bie, i nie zi Zonę. JateżwDUCHU 
Świętym Wiedźiiłim zipewne, że Pi- 
Bieńftwo siole wiekuiśćie miało trwać

K

nienirufzone , aczkolwiek z flerytego 
zrzadzęnia Bożego Mężowi miałam 
bydż poślubiona. Ale iikom ikorp 
zezwolili Poiłowi Bożemu, Jozefwi- 
dzac żywot moy mocą DVCH A S. 
podnpfzacy fię, zl^kł fię bardzo, me 
rozumiejąc w prawdżię ntc złego p 
mnieiilc wfpomniał ni powieści Pro
rockie, którzy opowiidili, że fię miał 
nirodźić SYN BOŻY zPANNŸ, po
czytał fię zi nie godnego flugę tiko- 
wey MATCE, iz Aayot we fnic przy
kazał mu nie iękić fię, ale mi fluzyć 
z miłością: z bogaćtw ziś ia , y Jozef 
nięeśmy fobie nie chowali, oproc? 
potrzeby do żywności ni chwałę BO
ŻĄ, oftitefc opuściliśmy dla miłości 
Bożey, A gdy przyfzła godzina na
rodzenia SYNA mego, która ia dobrze 
wiedźiiłim, przyjechała wedle przcy- 
rzenia Bożego do Bcthleem, niofacz 
foba czyfte piclufzki dla SYNA mego, 
których żaden iefzcze przed tym nic 
zażywał; w które naprzód powiii- 
łam onego, który fię narodził ze mnie, 
ze wfzelika czyftośćia; y aczkolwiek 
przeyrzano mi było siedzieć ni wyfo- 
kim ftolcu godności nid wfzytkie 
{tworzenia, y nád wfzytkie ludzie; 
wfzikze iednik z pokory moiey me

zbrą-



Xiçga Siódma.
■zbririiiła fiçgqfpwiç tyçh rzeęzy,ktp- pa siedząc ni wyfókitti Mdjeftaćie, go; 
re były potrzebnęjpzefowi y mnie,ták. towa oddawać Pánu BOGU wfzvtkich 
że też y Syn mpy podlegał Jozefowi,y ludzirozfadne modlitw" ; álc nie kto- 
mnie, iikom tedy pokorna byli ni rym odpowiadani przez natchnienie 
ŚWiećie, y znaioma famemu BOGV, Boíkie , infzym ząś mówię táiemniey, 
y Jozefowi. Ták teraz ieftem pokor- iákp fię podoba Pánu BOGY-

Gdy Suriętą BRYGITTĄ chciała fie iuż wrpćić z Jeruzalém do 
Rzymu, Jílá w djień narodzenia Panny MART ET ábyná- 
WiedTíPá grob icy, y inj.le święte ifiißyjpa, kfqrc tám fq nie dále- 

kji Aiifilà Jeru salem, kjora gdy fię modlila u przyrzeczo
nego grobu, pofiqifiíá fię iey PANNA, <vpeivmáiqc iq 0 

czasie śmierci,y w Niebom jięśiafwego, świadeBwo. 
wydáiqc, je on bylwïafiny grob iey.

ROZDZIAŁ XXVI-
G Dym była w padole Jozáfát p grq 

bu chwalebnèy Pánny modląc fię, 
pokazała mi fię Bfogoftówioną Pánná 

W światłości wiclkięy, mówiąc : flu-
chay zpilnpsćia Corkp, Ja iik Ikorp 
Syn moy wftupif ná ÍSficbipíá, żyiąnt 
nálwiečie przez piętpaśpę jat, ý ęp| 
trochę więcey, íáko icfl od W Niebo. 
Wftapienia Syná mego, iż do śmierci 
nioicy, áná ten czás umarła leżałam 
w rym grobie piętnaście dni, po tyny 
byfám Wzięta do Nieba z nieikończo,- 
na czćia y chwała, y wefelcrn; fzáty 
zaś moře, w których byłam pogrzę- 
hipna, na ten czas zofiąły w tym gro

bie, á iazą tym byłam przyobleczont 
Wtąkje fzáty, Wiákie przyobleczoiif 
był Syn moy, y Pan moy J Ę Z V S 
CHB.YSTVS. Y tp wiedz, że żądne
go ciała człowieczego nie m?fz W- 
Ifiehię, tylko chwalebne Ciało Syni 
mçgo, y Giáfo, moje. Ty tedy iuż od
chodźcie do żięmię Chrzesçiànfkkf, 
žywotá fwego, codżien, to lepiey pot 
práwiáiac,y z wielka ftrażą, y pilnością 
napo, typa żyićie, żeście iuż nawiedzi’ 
Ji te mieyfcá Święte, gdzie Syn moy, 
y ia żyliśmy ćięlefnię, pomięliśmy,! 

pogtzebieni icileśmy.
■ - ' * *

'* ’

Gdy Świętą BRYGITTĄ pcGprącąłą fiez leruzaiem. 
Tr^ęchoĄjiU prijy, ĄhĄfią Neapalitańfitie,"będąc-tĄm zatrzy
mana od Kv:oląwęy,y RificupĄ przęrzeęzq»ego Adiófta, modlili, 
fię do Pánd BQQÁ %Ą MfifikdĄęętegoj Miáfiá, á C HRT 
$TVS rozitiamáiqc z niq, fiypfme, mtęfikańcę one z wielu grze
chów , pol^tzttigc im fiofqbj, idloby jię z mieli poiednfi;
grzeßniey,y çbieiuiqc un rmlośicrdjie, icśkhy fię nawrócili,y po
prawili : groši iw tej zffirowę firmnedhwośctę, leśhby fię niU 
poprawiliby jpgrzççhàch, trwali-, ftoręObiawtęnie fama Swięti 

ybwięśęiid ÿr'jy obecności Bernarda Arcybißcapii
y trzech



y triech JMißr\,o\v> rv P i finie Świętym, y dwóch Dó{torow 
w Prawie Kościelnym,y pofiolitym,y pry nie których 

Żołnierkach, y JHiefic^ánách tego Adiáfla__,.

ROZDZIAŁ XXVII-

Obiáwienia Niehiefkiego. 618

^Edncy ofobie ná modlitwie czuiacey,
Jy zábáwiáiacey fię ni Bogomyślno- 
st.i, gdy była w záchwyccniu, pokazał 
fie iey JEZVS CHRYSTUS, mówiąc.' 
iluchay ty, ktorey dano ieft iłyfzeć, y 
Widzieć duchowne rzeczy, á z pilno
ścią uwążay, y pámieray, co teraz u- 
flyfzyfz, co też ty ode mnie powiefz 
Narodom, á nie mow tego dlaiákiey 
czci twoiey, álbo dla ludzkiey chwa
ły, ani też tego zimiicząy dla boiąźni 
iikiey, uraginia ludzkiego, y poair- 
dz, bo nie dla ciebie tylko, ale też dla 
próśb przyiaćioł moich to fię tobie 
pokazuie, co teraz mafz uffyfzeć; al
bowiem niektórzy Wybrani Przyiaćie- 
kmoi,MiáfVa Ncapoíitáúíkii go,przez 
Wiele lat prosili mię ze wizytkiego 
ftrcá fwegq modlirwimi, y praeárru 
fwymi zi nieprzyiaćioły moie wtym- 
że Mieście mięfzkiiace, żebym im ii- 
ki łiikę pokazał, przez która by oni 
od grzechów, y nieprawości fwoich 
byli odwiedzieni, y zbawiennie odćia- 
gnicni ; których prośbami nakłonio
ny, dâiç tobie teraz te iłowi moie; á 
dla tęgo ty z pilnością, lłuchav co po- 
w’rm tobie. Ją ieftern Stwórca wfzy- 
tkiego, y Pan,Táko nád czartami, ták 

[Ï nad Anyoíámi wfzyftkięmi, y żaden 
nic uydzic fadu mego. Czárt troiáko 
zgrzefzył przeciwko mnie ; pycha, za
zdrością y Wynioflośćia, toicftmifo- 
śćawłafney \yoli : ták bowiem on pod- 
nioił fię wpychę, że chćiał nade mna 
bydź Pánem, áia żebym mu był pod
dány : ták mi też bardzo zazdrościł,
■z gdyby była rzecz podobna, radby 
ftię był zabił, áby on był Pánem, y 
s'fdział- ná Majeftaćie moim ; ták fię 
tcz był bardzo zakochał w fweywoíi 
Włafney, że nie dbał o Wola moię, by-

K z

le on tylko mógł wykonać wola fwo- 
ię; dlaczego onzpadłz Nieba, y z An- 
yołi sftał fię ezártem w głębokości 
piekiálney. Po rym ia widząc złość 
iego, y wielka zazdro ć, która on nnał 
przeciwko człowiekowi, pokazałem 
\vola moie, y dałem przykazanie mo
ie ludziom, ábyoni wypełniane one, 
mogli mi fię podobác, á czdrtu nie po
dobać. .Po rym dla miłości, która ii 
mam do ludzi, przyfzcd/em ná świat, 
y wziąłem Ciało moie z Panny; náu- 
czałem ich też fwa Ofoba prawdźiwey 
drogi zbáwiennrv Uczynkiem, v iło
we ;.á żebvm im doíkonáfa miłość po
kazał, otworzyłem im Niebo włafna 
Krwiamoia A le co mi reraz czynią 
oni ludzie, którzy fą nicprzyiadioiámi 
moięmi l ziprawdę oni po; ardziią 
przvkazánia moie, wyrzucaią,-'mię z 
1ère Twoich, iáko iad zaraźliwy, uy- 
pluwáia mię też zuft fwoich, iáko 
rzecz zgniła, y brzydzą fię patrzyć ni 
mnie, iáko ní trcdowátego śmierdzą
cego: Wczárciezás y wfpráwáchíego 
kocháia fię wfzyrkím fwoim áffekteni 
y uczynkiem ; tego bowiem wprowa
dzam wfercá fwoie, czyniąc zroiko- 
fza y wdzięcznością wolaiego, y ni- 
śladniaciego natchnienia złośliwego; 
dla tego fpráwiedliwym fadem moim 
nagrodźi fię im w piekle z ezártem 
wiekuisćie bez końca. Albowiem zi 
pychę, w1 ktorey obieriia fię, będą mie
li naśmiewi/ko, y wiekuifty wftyd, tak 
birdzo, że Anyołowie y czarci, będą 
mowie o nich: napełnili fię wfiydem, 
aż do fámego wierzchu. A zi chci
wość ich nienifycona, każdy cz;rt ż 
piekła napełni ich fwoim iádem zara
źliwym tik bardzo, żc w dufzich ich 
nie będżie żadnego mieyfcipróżnego,

kto-
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które by nic było. napełnione czárto- 
WÍkiin iádem ; zá wf?ereczeńftwozdś, 
którym pałaią iáko heftye nierozumne, 
nigdy nie będą, przypufzezeni do wi
dzenia Obiiczi mego, ale będą pdłą- 
ęzeni ode mnie, y będzie im też pdię- 
ta nic porządna ich rołkofz, Nádto 
icfzcze wiedz, że jako. wfzytkie grze- 
ęhy śmiertelne ią ciężkie bardzo, ták 
też y grzech powfzedni, (ipśli (ię w nim 
Człowiek kocha bez miary, maiąc Wo
lą, W nim przemiçfzkiwàç ) sftáie (ię 

-śmiertelny; dla tego wiedz ze d\v| 
grzechy dzicią (ię, które ia tobie teraz 
wymieniam! które jnfze grzechy po- 
ĆiągAią z fpbą, które wfzytkie zdadzą, 
fię bydź iákoby ppwfzcdnie; ile że 
Narodowie kochają fie wnich, niaiąc 
wola w nich trwać, dią tego sftaią łię 
śmiertelnymi, y innych wiele grze
chów brzydkich dopufzczaią fięludzie 
w Mieście Neapoliraiiłkim,których to
bie nie chce Wymieniać. Pierwfzy ze 
dwóch grzechów ięft , że twarzy lu
dzkie rozumnego (tworzenia maluią 
rozmąitcmi farbami, którymi maluią 
obrazy, y ffupy bałwochwalikię , ąby 
ich drudzy widzieli bydżpięknieyfzc- 
mi, niżeli ią ięhftworzył: drugi grzech 
ieft, że przez nieuczciwy ftroy fzar, 
których ludziezážywáia, ciała męzkie 
y białogłowfkie fzpeca fię nád il a fwoy, 
aro ludzie czynią dla pychy, y żeby 
jęh widziano bydż picknicyfżymi w 
ęjiłicb1 fwoicb, aniżeli ią ich B O G 
ftworzyłem, y żeby też ták patrzących 
prędzey pobudzili, y zapálili daćieje- 
fney pożądliwości ; przeto zapewne 
wiedz, że ilekroć málpia rwarzvfwoie 
fárbámijiyiekročumnieyfza fię od nich 
natchnienie jakie DYCHĄ Świętego, 
á czárr tym więccy przybliża fię do 
nich; i ilekroć fieftroią wfzáty nie.- 
przyftoyne, ynieporządne, y takowym 
fpofobem ofzpecąią ciała fwoie, pyle- 
îçrop ubywa im ubioru du firn ego, á 
mocy cżąrtowlkięy przymnaża fię. O 
nieprzyiaćiele moi ] krorzy tákowe 
Rzeczy czyąićie., y infzyęh grzechów 
przeciwko woli morey dopufzcząćie

fię! czemuśćiczaniedbali oMecc-md, 
iey ii nie uważacie w fercich wąfzych 
iakoin ia nagi (lał do iłupi przywią
zany, twátdemi biczami okrutnie iit- 
ęzo.ny.. Jgkpm nági był> y wołałem ną 
krzyżu, napełniony rąnami,, y przyo- 
džiány krwią, á kiedy wy maluiećic, y, 
miżcćię twarzy wáfřC, ęzemu me pi- 
trzaćie ná twarz moję, iáko krwią 
wizytka była fpłynęłi ? dni fię też przy: 
pâtuiieçie o.czom moim, iáko Gę zi- 
çmiji, y okryli krwią, y łzami; i powie 
ki moie sinosćią ; czemuż icfzçrç nid 
pdtrzaćie pa Vftá nioię, Vfzy, y Obli
cze moie nie fpoyrzyćie ? iáko to, wizy
tko było. zmazáno,, y TekrwáwioBO; 
nie pdtrzaćie y na iqfze Członki nW: 
ie, rozmáitymi mękami okrutnie zři- 
nionc, y iáko zsiniały, y umarły wis: 
siáfeqi ną krzyżu dla was,i rám pdwizyj 
tkieb násmiány, y pogardzony byłem; 
á to dla tego abyście ztąkicgo roipi- 
nakrywania mnie. BOGA iwego mii»: 
wali, a ták, żcbyśćje pfzlisidełfzśtiii: 
íkich, krorepii iefteśćie bardzo usidle
ni, w.fzikże to wizytko, woczdęh, ytf 
fercách wifzych wzápomnieniu, y1* 
zaniedbaniu, ieft; dla tego czynicie ii
ko nierządnicą, miłując rołkofz, y u- 
kochanie ćieleine, á nie poromíhvo; 
ąlbowiem gdy czuią niemowiątko if 
We w žvwocie ftvpim, záraz ftáráia 6( 
zrzucić, ziołami, y infzemi rzeczami. 
Żeby nię były bez roikofzy ći.eJeJLncy, 
y uftáwiczney ztçy uçiechy, áby fií- 
ták záwfze. zabawiały nierządem- Tát 
çzvnicie y .wy > albowiem Ja B O G 
Stwórca y Odkupiciel wáfz, wízytki.cll 
n.iwiedząm łiika mpią, kołacąc dQ 
ferę wáfzych, bo wfzytkich mi filię 
Ale kiedy wy podczas gdy kofátáoir> 
to red; natchnienie Ducha moieąo 
iercdeb wàfzych, albo (kruche czuie- 
ćie, álbo fluchiiąc fiow moich, UM 
dobrą wolą poczynacie, y zárazíakor 
by nie don o Go n y płód zrzucacie, te 
ieft wymąwiaiąc grzechy wáfze, y ko
chając fie W nich , á nad to chcąc W 
nich ąż dp fąmego porępieniątrwati 
à dl-a rego czartowiką czynicie vyoU

zimy-
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ęimykiiac go wfercách wáfzych , i 
ninic zefromota wyginiiiąc, dla tego 
Wy bezem nic iefteśćie, áiameieftcm 
zwámi,y w* mnie nie iefteśćie, ile w 
czarcie, bo iego woli, y natchnienia 
ftuchaćie. A ze iuż powiedziałem fad, 
powiem teraz mi (osierdzie moie: tni- 
jośierdźiezds moie takie ieft, to ieft.że 
żaden z nieprzyjaciół moich taki, y 
tak wielki grzcfznik nie ieft, któremu 
by nie miáío bydźu czynione miłośier- 
dżie moie, ieśiiby p nic prosił z poko 
ra, y doikonałym fcrcem. Przeto trzy 
rieczy máia uczynić nieprzyiaćielc 
moi, ieśhby chcieli do łafki, y przyiá- 
Żni moiey przyjść; Pierwfza ieft żeby 
pokutowali, y mieli (kruche te wfzy- 
ikiego ferci, dlatego, że mię Stwórcę, 
f Odkupiciela fwego obrazili .• druga 
ieft fpowiedż fzczyra, y częfta, y pokor, 
na, która maia czynić przed Spowie
dnikami fwymi, á ták niechay fię po - 
ptawiiią ze wfzytkich grzechów fwo- 
ich, czyniąc pokutę, y dofyć uczynie
nie, według tegoż Spowiednika rá
dy, y uWażenia, i ni ten czis ia przy
bliżę fię do nich, i czart precz odey- 
dżieod nich : Trzećia ieft, żegdybt toi 
ták uczynili z nabozeńftwem, ydofko: 
náfa miłością, niechay przyima Ciiło, 
moie,maiac wola iuż fię nigdy nie wra
cać do pierwfzych grzechów, ile trwać 
vy dobrym, iżdoiimey śmierci: kto- 
by ile kolwiek tedy tym fpofobem po

při Wił, záraz ia zibiegę mu, iako fi- 
ikiwy Ociec błądzącemu- Synowi, y 
chetniey go przyimę do łilki moiey, 
iniżeiibr on o to prosił,, álbo o ryin 
mogf pomyśleć, yni tea czás ia będę 
W nim, i on we mnie, y ze mna będzie 
żył, y wefelił fię ni wickt. A ktoby 
trwał wgrzechich y wezłośći fwoiey,, 
przyidżie ni mego bez wątpliwości 
ipriwiedliwość moii, albowiem iako 
czyni rybitw, który obaczywfzy ryby 
W wodzie, y igrüace w roikofzy , y w 
radości fwoiey, i ni ren czis on w pu- 
fzcza wędę w morze, y łowiąc wyćiaga 
ryby bez przeftinku po iedney, nie 
wfzytkie razem, ale pomaluśku raz po
raz, i po tym pofyfa ich ni śmierć, iż
by wfzytkie ftrawił : ták ia też uczynię 
nieprzyjaciołom moim w grzechach 
trwiiacym, bo pomiluśieńku będę ich 
trawił z tego żywota świetekięgo, w 
którym oni doczes'nie, y cieleśnie ko- 
ęhaia fię, y ktorcyfięgodziny oni nie- 
fpodźiewaia , i kiedy w nayyzickfzcy 
roikofzy będą, ni ten czis wyrwę ich 
z żywota wiekuiftego, y pośle ich ni 
śmierć wieczna,gdzie nigdy więccy nie 
obacza Oblicza mego, dla tego, że oni 
raczey umiłowili czynić, y wypełnić 
niepo rządną, y (każona wola fwoię, i 
niżeli wykonywić Przykazanie, y wol* 
moię. To gdy uflyfziłim, widzenie 

ono zniknęło.
" * *

*. ■

Objawienie MARYEY Panny, które miała Święta Brygittą 
Adieićie.Neapolím-, y odßfa ono Bernardowi Afrcybfkupowi 

Neapolitańficiemtr. które obiáwienie flrofuie onych, którzy ruta 
Pucz# sittg fiooicb, to. iefl Słowakom, którzy fię nowo nawrócili 
do Umiary ĄatholicĄiey, w teyše.Ubierze,y Zakonie Chrześćiań- 
jkimy flrofme teš Panna PAARTÄ onych Pánovo, którzy fię 

śle obchodzą,, y do gniewu pobttdzaią nád fi o fob sługi fwoie- 
groši teš wielkim karaniem wieficzkom , y czárnoxigšni- 

kpm,y tym którzy ich przy fobie bawią, y onym wierzą,

L R o*
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ROZDZIAŁ XXVIII.
Więta BRYGITTA pifze do Ber- 
,nirdá Arcybi/kupi Ncapolitárííkie- 

go, mówiąc-• 'Wielebny Oycze, y : Pi
nie, oni olobi która wy dobrze zna- 
ęie, będ*c ni modlitwie rozmyślinia 
była W záchwyceniu, y pokazili fię 
Panná MAR Y A tik mówiąc do niey: 
Jaiefteni Krolowa Niebieika, która 
mowiętobie; ia icftem iiko ogrodnik 
tego świiti; albowiem iiko ogrodnik 
kiedy widzi że powftiie wiitrgwałro. 
wny, fzkodliwy (zczepiom, i drzewom 
pgroda fwcgo, záraz zi biega z prędko
ścią, y ile może obwięzuie umacniiiac 
ich mocncmi podporimi, y tik ich 
wfpomaga rozmaicie wedle możno
ści, żeby odwiitru nipadiiaccgo nie 
złamały fię, ilboz korzeniem nie wy
wróciły. Tik ia MATKA miłośier, 
dżia czynię w ogrodzie moim tego 
świiti i bo kiedy ia widzę niebeśpie- 
ęzne wiatry pokus, y złośliwego po- 
dufzczenia czirtowikicgo, że w padiia 
w ferci ludzkie, záraz ia przybiegam 
do Pini mego, v BOGA mego, Syni 
mego JEZUSA CHRYSTUSA zrn 
dlitwimi moieml wfpomagiiac ich, 
y profzac od niego, żeby on wlał w fer* 
ci ich likie Steięte natchnienie Du
cha Świętego, ktoremi wfpomożeni, 
y zbawiennie utwierdzeni, odezárro- 
wikich pokus wiatru nie obráženi, du- 
chowniciby byli bronieni, żeby czart 
przeciwko ludziom nie pzemagł,prze
łamując ich dufze, y one wedle żądzy 
żłośiiwey fwoicy, ni wieczne potępie
nie wyfcprzeniiiap, á ták ludzie przyi- 
muiac mienione moie podpory, y 
wfpomożenia z pokora ferdcczna, yz 
Wykonáníem uczynku, záraz od náiá- 
zdu czirtowjkich pokus bywáia obro? 
nieni, á przemiefzkiwáiac ftátecznie w 
ftanie, ta/ki przynofza Pánu Bogu, 
y mnie owoc czifu flufzpego wdzię
czny: oni zaś, którzy pogardzáia prze- 
rzcc,jeopcm,i SYNA mego, y moiemi 
podporami duchownymi, y nikłanii-

ia fie od wiátr.u pokus czirtow/kidi 
zezwoleniem , y uczynkiem , oni 
wykorzeń iáia fię od ftanu łi, 
iki, y prowádái ich czárt przez nie 
przyftoyne żądze , y uczynki iż n; 
głębokie wiekuiftc męki 5 y ciemność 
piekielne. Teraz ziświedz, zew Mic 
śćie Neapolím dopufzczáia fie wid 
kich, irozmiitych grzechów itrifz.nycli 
y /krytych, których tobie teraz nie od 
nofze ; ále jednak mowie do ciebie te 
raz o dwoiákich rodzáiách grzechot 
iáwnych, które bardzo niepodobiiafi 
Synowi memu,y mnie, y wfzytkiey rzt 
fzy Niebie/kiey: pictwfzy ieft, że« 
przerzeczonym Mieście wiele ich ku 
puie Poginow, y niewiernych do fl» 
iby fwoicy, á nie którzy ich Páno 
wie nieftáráia fię ábybyli okrzczeni, 
śni ich chcado Wiary Chtześśćiiii 
ficiey nawrócić; a ieśli niektórzy z nici 
przychodzado krztu, poichkrzćiePi 
nowie ich nic fię nieftáráia wiecey,i 
by ich ćwiczyli w Wierze Chrześćiaś 
fkiey, y w niuczintu ich do przyini» 
winią Sakrśmenrow Kościelnych tát 
iiko Było przed krztem.y niwroce 
niemi i zi tym idzie, żeprzerzecze 
ni niewolnicy po przyiętey wierze do 
pufzcziiafię wielegrzechow, y nie u 
mieia przyiść do Sakramentu pokut! 
Swiętey, y Kommuniey, ypoftanowii 
fie w ftanie zbawiennym, y w łatce Bo- 
/kiego poiodnánia. Jef?cze nie kto; 
rzy máta fwoie niewolnice w tik wid 
kim pogardzeniu, y zelżeniu , iikobf 
były pfámi przediynymi : i co gorfti 
ieft oddiiac ichczęftokroć do nierzt 
dnych domom, áby z nich mieli fpro 
fnv, y brzydki żyfk pieniężny. Drudzf 
też chowiia, ich w domach fwoie hi* 
ko nierządnicę dla siebie,i dla infzycś 
i to bardzo brzydka rzecz ieft Pio” 
BOGU, i mnie, y wfzytkiey rzefzy N|f 
bie/kiey. Drudzy też Panowie tik bar
dzo obćiażaia przerzeczone niewól 
piki fwoie, y drażnią (łowy fromotne

mi,



Obiáwienia Niebiefkiego. >22

pii, y biciem, że niektórzy z przerze
dzonych ftug przychodzą do rofpdczy, 
y do tego,że fię fámi ehe»zibiidć; kto- 
te ziifte grzechy, y niedbáiftwd, bar
dzo fię Pánu BOGU nie podobüa, y 
wfzytkiey rzefzy Nicbieikiey i bo fam 
BOG" miłuie ich, iż on ftworzy!ich, y 
Żeby wfzytkich zbdwił; przyfzedł nd 
iwiát biorjc Cidło ze mnie, y podial 
Mękę, y śmierć ná Krzyżu. Wiedz też, 
że ktorzykolwick kupuia tákie Pogd- 
ny, y niewierne tym umyfiem, áby 
;ch poczynili Chrześćiindmi, y máiac 
wola ćwiczyć ich w wierze Chrześći- 
Sńlkicy, y cnotach, y ddć im wolność 
dżywoti ich, albo przy śmierci, ták 
;cby przerzeczeni niewolnicy nie- 
jrzychodźili do dziedziców, takowi 
ich Panowie wiele zaflug zalîtigui», y 
irzyjemni f»u PánáBOGA ale wiedz 
ipcwne,że ani którzy przeciwnie czy

nią, od Páni Bogd ciężko będą kard- 
i. Drugi rodzay grzechu ieft ten, że 
fiele męzow , y niewiaft mdia przy 
obie, y rádža fię niektórych złośli

wych wiefzczkow,y infzych złychczd- 
tow niCjzrożnych rcfpektow nieporza- 
dnych.Albowiem podczas pzofzaich, 
;eby uczynili iákie czary, aby mogli 
ioczać,y porodzić potomftwo; drudzy

znayduiafię tychże profzace, żeby td. 
kie ęzdry uczyni!i,iby fię w nich ludzie 
iákie, dlbo nicwiáfty kochali, albo ich 
Panowie docześni bardzo kochali, y 
ferdccznie ich miłowali: drudzy też 
chcą od tychże przeklętych czarownic, 
áby przyfzłe rzeczy wiedzieli ; wiele 
tez żsddia od nich, śby nduka fwoią 
czarownicza fpráwili im zdrowie w 
chorobách ich, którzy zálfte wfzyfcy 
ták chowaiacy przy fobie takiej czi- 
rnoxiçinikow, y czarowników, y wie- 
fzczkow między czeladzi», ykofztem 
fwoim, lako y wfzyfcy oni, którzy 
fzukáia od takowych rad takich, 
y środkow diabelfkich; iakoteż yći 
czàrownicy, wiefzczkowie, y czarno, 
xiçznicy tdkie rzeczy obiecuiacy.brzy. 
dey fa y przeklęci u Pana BOGA, y ia- 
koby długów tikowym ftanie,y przed
sięwzięciu przemięfzkiwdli, nigdy id.- 
kie ndrchnienie, dlbo łaikd DUCHA 
Świętego nie zftapi, dni wnidziedo 
fered ich. Vfiukzc krorzyby poku- 
towdli, y z pokora fię poprawili z pra
wdziwym przcdfięwźięćiem więcey 
fię do tego nie wracać, od SYNA me. 
go miłosierdzia y łifki doftapia- Ta 

tik wylłuchawfzy, widzenie ono. 
zniknęło.

Sfie który Bifkup,który byirządzca Grábílwá Ankonitańfkiego, 
Dla Świętego Rąymfkiego Kos ciota, pytatfie Świętej Brjgittj a 
to, w czym go jumnienie gry Z Jo, dla tego, ie on nie mögt by di,j. 
náfbyt oddalonj hjt od Dyœcezjey fwoiey dla onego pr^er^ec^o- 
nego Grábfiwá, w którym on pr^emięfikjwaf; á tajnię mögt pil- 
nowáé owiec fobie poleconych w fwoiey Dyæce\yey. T dla tego 

tym miat wątpliwość ieiliby fię więcej podobalo Pánu BOGU, 
\rljbj pr^emięfikiwał na 'ur^ędiie Grábfiwá., álbo ieiliby fię miat 
nawrócić do r^ąd^enta owiec fobie kleconych w ieg.o Djace^jej. 

■d gdy Páni pr^er^ec^ona táfbytá pytána, modliła fię \,á o- 
nym Btjf.upem, na. ten eąjts, CHRTS'TP'S pokývat fię ïey, 

mówiąc te stowá, które fię niiey nayduią.

L% R CK
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R OZ 1) zi
Niech będźię Pan BOG błogofli, 

wiony ni wieki ziwfzytkię dobrą 
fwoię, Amen- Panie moy Wielebny 

Oycze, oddawfźy fię W przód w falkę 
twoic, pifiliśćie do mnie z pokorą, ą- 
bym iaicdná niewiáftá Wąm nię zná- 
ioma, ziwas fię pokornie do PANA 
BOG A modliła ; ną co wąm pdpowią,-- 
dam prawdziwie ni fumnienie rnpie,żę 
do tikowych rzeczy czynienia nie ie; 
ftem godną, y fpolbbna, ich grzcfzni- 
ci ! Pifiliśćie teżdo mnie, abym Wąrrt 
pie iákie rády duchowne wypiiiłidlą 
zbawienia dufzę wáfzey. Á dla tego 
Pan BOG uważiiąc Wiąrę , y pokorę 
wąfzę, wifzym żądzom, y wierze U- 
fkáwym obycziiem oycowfkim chciał 
dofyć uczynić, nię patrząc. ną grzechy 
moie, ile niferdeczny iffekt z poko
ra profzącegoiiibowiem gdym tą grze- 
fznicá do takowych rzeczy niegodną» 
dniem przed tym m od ii fi fiezi wasdo 
Pini BOGA mego JEZUSA- CHft.Y-: 
STVSA, tedyęp polęąząf mi (tę wdu«
ehń, y przez podobienftwo rozmawiał 
Ze »na, tik toowiąc ? O ty. ktorey da
no ieft (lyfzeę duęhowtte rzeczy, y wi
dzieć, iluęhayże teraz z pilnością, y. 
Wiedz zapewne, że wfzyfey Biíkupi, y 
Opatowie,, także y insi Wfzyfęy prze
łożeni Kościelni, którzy mála (Hranic 
pád dtifzárui, fcto'fzy opuści pifky fwpie 
Kościoły, y pwieçzjçi m-pie fobie zle
cone, przyimuią,y trzy mąią iplze urzę
dy, y rządy tym umyjîem, y wr0la,iby, 
W pňych urzędich od ludzi ydiççeÿ by
li czczeni, y Wwyżfzym danie świa
ta podwyzfzeni tryli, ączkpiwiefc n ą 9.- 
pych urzędach dni fprawcy nie kra
dną, ąni Wydźierąią,y choć (tfrimżą- 
dney nie fpfi1Wiedliwośęi- nię dopt:-, 
fzcząią , wfząkżę iednik żę fię W 
pnych urzęd ich, y godnościach cheł
pią, y niemi fię ćiefzą, y diatcgoopu- 
fzcziią owieczki moje, i Kośćiolyfwo-. 
jfi ,ći tikowe.rzeczy czyniący podobni 
fą przede mną wieprzom przybrinj'm

Siódmą,

A l XXIX
W Biftupie, ii bo Kąpfąńflęie Appdraty, 
Jikp przez podobienftwo powiem to
bie, że iłdden Pan wielki, ktpry miał 
Wiele przyiąęiRf fwoich záptofzQňyck 
iyá Wieczerzą Cwoiç, y godziny wiecze
rze wefzii- oni wieprze rak przyodzia
ni ną palác przed 011 ego Páni, y przed 
jicdzaçe, którzy byli. u ftolu. Gdy tę
dy Pąchćiał imi dąć pirychroflcofznycli 
potraw z ftpłu fwego, tedy oni przeina
czeni wieprze gloiem wielkim świpmt 
krząkiiąc v zbranidiąc fię zizywić o- 
nrch roikofznvch ppkirmow, wfeak- 
że tednik pragnąc chciwie iesć nikęzt- 
tnne miota, krorego świnie żążywiił 
wedle zwyczim iw en. To tędy Pąn wi
dząc, yt zrozttmiawfzy z brzydził Ot 
Uikczcmnpśćią. ich,, y ©reczyftośćią, ; 
záraz rzekł do flug:fweich zgitiewen 
wielkim, mówiąc wyżcńćre ich z pi 
řácu mego, y wyrzućcie ich precz, i::' 
fię naiedli mforą wieprzowego, kto 
regp fą godni, bo pninięchcą, dni tej 
godni fą ięść pofeirmy mpię, które dl 
pyzy iaći-pfmoichzgo tontine fą, 2 c& 
gpyPiękimy Pąmę y Oycze moy, ni 
ten czis ia zrozumiali» w duchu,że 
Wy powinniście czynię ták, to ieft, ic- 
fcevisäc Wy rozeznali ni fu m nie n> u \SŹ 
fzyrH ; icślionc owçe CHRYSTUSO-. 
Wiś, to.ieft Bifkupftwá wáCzego fązią- 
yzope dobrzej duchownie bywil-ą r,’,; 
dz©:nę w niebyrnoąći wáfzey, czyli nici 
i.c.śli. tedy tik dobrze bywiią ipriwo- 
toinę wedle tego, iiko fię godzi dy 
c hownie1 w nieb y r nosći wáfzey dla po
żytku dufe ich J i nądtp Widźićie wfr 
że ni fpráwowánieGrábflwá możecie 
więfcfz-i ęzęsę uczynić Pánu BQGV, 
y pożytek dufzom, aniżeli w BiftttP' 
fty/ię wifeym,-i zątym ppyriądąm Wrą*i 
żc tnpżećie ni iirzędźie Gribftw/i do
brze beż grzechu p.rzemięfzkiwić we- 
die WPli Bożęy, byle was tylko tatr 
nie uwodzili żądza godności, ani o; 
nego urzędu próżna chełpliwość. Ie 
|Ii ząs fumnienie walkę powiada Wąns 

przę-
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Piftcrzi, który zi Owce fwoie umrzeć 
íaczýf, ibyon (im W*m dał lalkę Du
cha Świętego , zá ktorąbyśćie godnie 
Ówcimi fwymi rzadźjli; y aż do śmier
ci ziwfze żebyście czynili iego chwa

lebna, i nayświętfza wola»
* *#

zlcconeg do rządzenia owiec wáízvch, 
ilbo raczcy CHRYSTUSOWYCH, o* 
fobliwic wam zleconych ydopiśie- 
nia ich flowcrti, y przykłidrm, i uczyn
kiem nicnicdbile, ý złośliwie, iiko 
zly naiemnifc, ále ż pilnością, y cno
tliwie iiko prawdziwy» i dobry pafterż.

Sędzia uikarża fie przed Obhibicnicg- há v/zyílkie grzeiżniki'
W'fielàkjchßa'tvnv,ý konâycyey , powiadaißc dobrodłiey/iwa__>
które im ajyniï, y niewdiięc^Hośc ich ■: grbśi im teś dekgetem-j 
firaß/iwego gniewu fwego, wfs'J{śe ich Dp ominą śeby ßg nawrócili 

do niego, Ú pryyimit ^mibosierdśieminko Ojciec.
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Odpuśćcie mi Pinie mop, żeWamti* 

, . „ kie rzeczy pifzę, gdyż ieftem nieumic-
wrócili fięofobgfwa ni mieízkánie do iętna niewiáftá, y niegodna grżcfźnici, 
Kościoła Wafzcgó, y do Biïkupftwi Wi profzç onego náfzcgo prawdziwego

przeciwni rzecz, ia zi tym ridzę, że- 
byśćic opuśćiWfzy uržad MirgrábftWá,

Idźtiłim Piłic wielki, podobný 
Niebu pogodnemu, w którym 

było Wojrłko Niebieikiego żofnierftwi 
hieżliczone i iákó proch wpromić- 
aiich fionccznych, máiác iafność ii- 
ko prpmienic floneczne. W páfá- 
ku ziśsiedźiiłi na miicftaćie przedzi
wnym iákoby ofobá nieiika człowie
cza, nicogirnioney piękności, y niè- 
imierney możności PĄN, ktorego 
feity były przedziwne, y fiiewypôwiê* 
ďiiáncy lifnośći, y nic láká Pánni fta- 
li przed siedzącym ni Mijeftaćie, któ
ra była iaśnieyfza nid florice, która 0- 
ni wfzyfcy ftbiacy żołnierze Ńicbicfcy 
Wwielkiey Uczćiwośći mieli,iiko Kró
lowa Niebielka. On ziś który siedział 
bi Miiefhtćie, otworzywfzv uftá fwó- 
ki rzekł, mówiącMïuçhàycie wfíyfcy 
b'eprzyiacièlè moi hi swiećie żyiacy, 
ko do prZyiaćioł moich nie mowię,kto- 
lpy ni śliduii woli moiey. fiuchay- 
Cc wfzyfcy Klerycy > Arcybiikupi , 
Kiku pi, ywfzyftkie wyżfzego ftopnii 
Kościoły:(lochacie y 'wfzyfcy Zakon- 
Key,któregokolwiek Zakonu iefteściej 
«uchayćić Krolówifc, Xiazeti, Sędzio- 
"i* źiemfcy,y wfzyfcy fludzy.-lłućhay-

rie hiewiáftý, Krolowńe, y Xiężne, tik 
wfzytkie Pinie, iiko y flużebnicc , y 
wfzyftkic ktorego kolwiekftanu ieftc- 
sćie, wfzylcy tik wielcy, iiko y mali» 
ktoïzÿ mięfzkaćie niświećie; flowi te, 
które ia fam (którym was (tworzył) 
teraz mówię do was. .Jaufkarzam fię 
żeście odftapili ode mnie, i dilisćic 
Wiirę cżirrU, nieprzyjacielowi memu: 
wy opuściliście przykazania moic, i 
niśladuiećic czirtowikiey woli, y fiu- 
chaćie podufzczińia lego, nie uważa
cie, że ia nieodmienny, y wiekuifty 
ËOG ílwofcá wifz żflapiłem z niebi 
do Panny, y wźiawfzy zniey Ciiło, 
ńiięfzkafem z wami, i przez siebie fi- ' 
mego otworzyłem wam drogę, y po
kazałem rády, Zi ktorymibyśćie fzli do 
ńiebi: Ja byłem obnażony, biczowa
ny, y ćierńiowa korona koronowiny, 
ÿ ták mocno rosćiagniony ni krzyżu» 
że iakoby wfzytkie ftiwy, y żyły Cii* 
łi mego porwały fię: Ja flyfirałem wfzy
tkie nismiewiiki, y podiałem wzgir- 
dzona śmierć, do tego gorzka bolesG 
rerci dla zbawienia wifzego : ni to 
Wfzyftko ( o nicprzyiaćicle moi ! ) nie 
pierzycie, bo zwiedzieni iefteśćie, dla 

M tego



Xiçgà Siódma
«g nosicie iirzmo, ićiężar czártawflci 
Hodkośćia omylna, dni wiecie,ini też 
to czuiccie,aż boleść nád ciężar niewy- 
jiowiedżiiny przybliży fię : á nie dofyć 
Wam nátym.áley tákWielka ieft pychá 
Wáfzá, iż gdybyście mogli WftapJĆ nád 
mię, z chęcią byście tO uczynili 5 y ták 
bardzo kochacie Gę w ciele, żebyście 
bardzo rádži woleli bydż beze mnie, 
iniżeli opuścić nieporzadn* rolkofz 
fwoiç: nàd to chciwość wáfzá ieft nie 
íiienáfycona, iiko Wor dziurawy, bo 
niemáfznic, coby mogło nifyćić chci
wość wafzç. Dlà tego przysięgam w 
Boftwic moim, iż gdybyście ufnárli W 
Hanie, W którym teraz iefteśćie, nigdy 
nie ogladićie Obliczá niego,ile zá py
chę wà'fzç tak głęboko będziecie po- 
graźęni W piekle, że wfzyfcÿ diabli hę. 
da nád wámi bez żadney pociechy trâ. 
fiac was zá roíkofz ćielefna, napełnij

ftrifzliwyni iidem was cžártówÁihi j 
á zá chciwość wafzç napełnicie fię bdi 
leśćia, y ućilkiem, y uczęftnikatoi bę
dziecie wfzyftkiego złego, iikic tyłka 
ieft w piekle. O nieprzyjaciele moi 
obrzydliwi, y niewdzięczni wyrodkó- 
Wie ! Já fię zdam Wam iáko robak u- 
marły zimie, dla tego czynicie cokol
wiek chcecie i y powodzi fię wami 
Przeto powftanęia lećic, á ná ten czit 
Wy umilkniecie, y uydüeéie rak mo
ich. Wfzakże, o nieprzyjaciele moi! 
żem ia Krwią moia Was odkupił, y nic 
infzego nie fzukam, tylko dufz w a- 
fzych, dla tego iefzcze nawróćcie fię 
do mníc z pokora, á ia z wdzię
cznością iáko Syny , przyimç was, 
Zrzućcie ciężkie iárzmo czárťowfkic, 
żwas, áwfpomniyóíe ná miłość moiCi 
á obacźyćie ná fumnicniách Wàfzycü 
że ia ieftem ftodki y cichy.

CHRYSTVS P#ii w Rzÿïniè fozńiawiii^c z Oblubienicy 
Swoip Smftp Brygittę, przepowiada iey dśięn, y ß>ofob śmierci 
iey, ßanowipc c'ùby miała czynić z Xiçgàmi Öbiamcnia) powia
da teš, śe wiele ich bgdšie ná śmiecie, którzy ohe przyimp z «w* 

boścnftwem, kiedy fię mtt będiie podobało, którzy otrzymaię 
íájkg tego. Sporšýdza teš Pqcn o Ciele Oblubienice fivoiey, 

gdšiehy miała by dš pogrzebione__..

TÏUfifo fię Wpręć dni pi-żed dniem pełniło t&, eOm ći ObiecałBył, toieft, 
zeiscia z tego swiátá Swiętey Bry- że przed Óhárzem moim w Zakon* 

Č-ev* Polubienie* CHRYSTVSÖ- ne fzáty będźiefz przybrána, y póświę* 
■zile V-xj 'Cv> P°^ara^ háízJÉ- coná,aodtegoczáíunictylko bedżiefis 
f‘U- CHRYSTVS prżed Ołtarzem, zwana Oblubienica moii, ile też Za- 
który był w komorze icy, z wefoła konnica, y Matka w Vácftenie; wfzák- 
twarza pokazáWfzy fię iey, rzekł: Ja że wiedz że ciało twóie położyfz ttt 
uczyniłem tobie, iako zWykł czynić wRzymie, ażprzyidżienimieyfcefo- 
Obluhieniee, który fchránia fię od O- bie zgotowane, bo mi Hę iuż podobá* 
blubienice fwofey, aby onego tym ło pbfolgowác tobie te prácich two* 
ardziey pragnęła , ták y ia nie nawie- ich, y Wola twoię przylać zá uczynek! 

ozałem cię pociechami tego czifu, bo a obroćiwfzy fię do Rzymu rzekł ii* 
czas doświadczenia twego był. Prze- koby fie uikarżiiac : O Rzymie moy i 
to teraz tuż doświadczona,poftępuy. Papież pogardza tóba, ý niéilďehá 
y gotuy fię, bo iuż cżis ieft, áby fię wy- flow moich, ile przyimuic wątpliwi

riiezy



Obiáwienia Niebieíkiego,
ïzeezizÿ zá pewne ; dli tego iuż Wię- 
tey nie ufíyCty pifzczałki moiey, bo 
tzás miłosierdzia mego kłddżiewio- 
iu mieniu. fwoím.

Po tym rzekł Oblubienicy: Ty 
zis rofkafz PryóroWi, żeby podał re 
ftoWá moře Wizytkicii Obiáwiers Brá- 
ii,yBííkupowi moietnu; któremu dam 
goracość Ďuchá moícgo, y napetiiiç 
gołdflc» mois. Y wiedz że przyida lu
dzie oni, kiedy mi fię upodoba, któ
rzy z przyi'çmnoscia, y wefelem przyi- 
his iîowi te Nicbießdego Öbidwienia, 
kloce iż do tegoczaili do ciebie były? 
y wypełnia Kię one Wfzyrkie rzeczy, 
itore fy. powiedźidnc tobie, ydczkol- 
'Wick wielom cdięta ieft łaikś moiá dla 
ilicwdżięcZnośći ich; drudzy jednak 
przÿida którzy pöwfiana ná mieyfcc 
ich,y ottżyimdia łałkęmoię.

MiędzyOftdrnicmizaś ííoWámi Wizę 
Bkiegö obiáwienia,robie uczynionej, 
riiechày będzie położone onöpofpo- 
lue, y pawfèechne Obiáwicnie > kto- 
tem ći dał w Neapolím , że fąd moy 
Wypełni fię nád wízytkiemi Narodd-

mi, którzy do mnie z pokora nie ni- 
wraediafię, iikotdm pokazało iię to
bie. To redy Wyrzckłfzy, y infzych 
rzeczy niemało, które fie tu nie pi- 
fza, wzmianką uczyniłd, y (porządze
nie przerzeczona Oblubienica Chry- 
ftufowi nie takich ofob z foba będą
cych,które przed smierda przed P. Bo
gie widzieć powiaddłi.Teggdy Wyflu- 
chálá, przydał Pan, mówiąc : poránu 
dniá piątego, iákfkoro przyimiefz Si- 
krámentá, zWołay zofobná perfony 
obecne z tobą mięfzkdiace, ktorem to
bie ndmienił teraz, y powiedz im to, 
co mdi*czynić, á tik wrozmowie, y 
W rękach ich przyidźiefz doKJafztoru 
twego, toieft dowefeia mego, dćidło 
twoic będzie położone wWd.ftenie. 
Po tym gdy fię przybliżył piaty dzień 
W fdme świtanie, pokazał fię znowu 
CHRYSTUS, ćicfzac ia, po Mfzyżaś 
Swiçtey, y po przyjęciu Sakramentów, 
z wielkim nabożeńftWem, y uczći- 
Wośćia W rekach przerzeczonych 

ofob oddiłi Duchd.
* w
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PO C Z Y N A S I Ę
XIEGA VIII.

NIEBIESKIEGO

CESARZA
DO K R O L Q W-

OBIAWIONA BOSKIM SPOSOBEM

S.BRYGITCIE
^ K R O LESIUKA SZ WEDZ K IE G O.

NA Y WYZ SZÎ CESARZ CHRÎSTVS
P fin y Adonárchá.wfiyflkjego swiátá, pr^eg, Oblubienicę m owi do 
Królów, -pokaTjtitjtcfię bjdś. prawdziwym Stwórcę, wßyfi{tego Pá
nem, y Hrotem w Til O T CT Świętej, y w iednošci Kroluificym, 
y powiáda iáko šwiát wßytefißgor&fidiil, y r^adżt tal w fi^ie_j 

Duchownym, iáko y w swietckjm, co wyraża w slp o fiołach 
VtXß'K, Świętego Piotra, i Pawia__..

ROZDZIAŁ I-
VTZZIdziáíám Pałac wici-
\^/ kiey zacności, i nicogárnio-.
W nymfpofobem bśrdzo wiel- 

fci,podobny Niebu pogodnemu, wkto- 
■ym była niezliczona rzecz ofob sie
dzących, ná ftolcách przybrane W fzi< 
ty białe, y świecące fię iáko promienie 
Boneczne, á w Pářácu widziałam Má- 
ïcftat przedziwny, ná którym iákoby.

siedział icden.człowiek świetnieyfzy, 
y slicznieyfży nad fiońce nie ogárnio- 
ney piçkrios'ci, y niezmicrney mocy 
Pan, ktorego iafność była niepoieraw 
długości, w głębokości, y w.fzerokośći: 
Pánná też nieiika (lała wedle Máje- 
ftatu przedziwna światłością oswiecá- 
ijca, máiac nagłowie kofztowna ko
ronę. A wfzyfcy oni, którzy byli w o-

A a koło
..



641
kolo flużyli siedzącemu ni Mijcftaćie, że tenże BOG pofyfáiaey, y pofłiny 
chwilę mu diijc w Hymnách y Pic- od siebie fám ego był z Anyołem, był 
śniich, 4 zflftelk* uczciwości» część, wGibryel,u, y Pinnie przed Gábryelé, 
Wyrządzali onęy Pianie, iiko Krolq- Wyrzckfży iłowo, Anvol : SŁOWO 
wey Niebielkiey: żon który siedział STAŁO SIĘ GIĄŁEM w PANNIE, 
ni Thronte głofem poważnym rzekł Tym SŁOWĘM JA ieftem który mo
do mnie!. Jaieftem Stworzyciel Niebi wię ztoba, OCIEC ilbowicm polłat 
y ziemie, ieden zOycem y z Duchem mię przez siebie fámego % DYCHEM 
Świętym prawdziwy BOG ; bo BOG Świętym w żywot Pinieńlki, nic ták 
ieft OYCLËC, BOG SYN, BOG DUCH. żeby Anyolowie niemicli patrzyć ni 
Święty nie trzey Bogowie, ile trzy Per- obecność Boftwą mego, ile ią SYN, 
fotry, czemu nie. trzey Bogowie! że którym był zOYCEM y z DVCHEM 
Bogieft fimi mądrość, fimi możność. Świętym w żywocie pi nie nikim, temt 
fitmi dobroć, od ktorego ieftw&elka, - byłem w Niebie zOYCEM, y zDY 
pod Niebem y ni Niebie moc, wfzelka CHEM Świętym, ni ktorego, Anyc 
mądrość, y wfzelka pobożno/ć, o kto- wie pitrzili wfzyftko rządząc, y wfzy- 
zey fię kiedy może gomyślić,. i przeto ftko zatrzymuję, yzichowuiac,áci- 
Pan BOG troiiki ieft y ieden : troiiki kolwiek Człowieczcńftwo odemnit 
W Perfonie, ieden wniturze. Albo- fámego wzięte odpoczywało w żywo' 
wiem moc y mądrość ieft OYCIEC, od Ćie Piony M.ARYEY ’ Ja tedy w Be 
ktorego fa wfzytkie rzeczy,.y który ieft ftwi,e, y Ćzfowicczenftwie ieden BOG, 
przed wfzytkiemi rzcczimi mocny, y Ni pokazanie mifośći morey, y kupę 
możny, nie z kad.inad, ile famodsje- mocyi ni posiłek Wiiry Święty Chrzs 
bie. A wiecznie moc, y mądrość ieft sąiińikiey, nie pogardzam mowićztc 
też SYN równy OYCU, nicodfime- ba,i aczkolwiekCzłowieczcńftwo mo 
go śiebiej ilc od OYCA możnie y nic ie zda fię bydź wedle ciebie, y mowii 
wymownie zrodzony, początek zpo- ztoba, prawdziwfza iednik rzeczicfc 
czatkuŁy od OYCA nigdy nieodłączo. ze dufzi, twoii, y wyrozumienie twoit 
ny, moc, v mądrość też ieft DVCH 7e mną ieft, i we mnie; żadnCy ilbowii 
Święty od OYCA, y OYCA y od SY- v mnie rzeczy nie mifz niepodobney,! 
NA pochodzący, wiek-uifty z OYGEM, nicmifz nic trudnego ni Niebie y ni 
y z SYNEM równy w Miieftaćie, y w źięmi Ją ząifte ieftem iiko Kroi mo- 
mocy. Jeden tedy BOG, i trzy Perfb- ż.ny, który zZaftępem fwoim, y woj
ny, boiedná natura trzech, ietfnofpri- ftdern przyieżdziiąc do Miifti , wfep 
WOWinic, y wola, iednichwafiy moc. ftkie mieyfcà nipełnią, y wfzyftko o- 
Który tik ieft iedno w iftnośći, że też pinywa y znjacnia, tik talki moii 
U rożni włafnośćią perfon. Albowiem wfzytkie członki twoie nipcłnia.wfzj- 
wfzyftek OCIEC ięft w SXNU,y w DY- ftkiy zmacnia. Ja ni koniec ieftem í 
CHV Świętym; i SYN w O Vf U, y tobą y W tobie, ia chociaż mowie z to- 
W DVCHV Świętym: á DVCHswo- ba, wfzikze tenże ieftem w chwale, co 
budwuwicdneyżeBoikicy niturze nie mi trudnej ieft,który mocą moią wfzy- 
iiko przedni, i pośiedni.ile niewymo- 'ftko zitrzymuię.madrośćiamoiawiży' 
wnic, gdzie niemifz mę przednieyfze- tkqfporzadzą,doikqnąłośćiamoią wftj 
go. áni poślednicyfzcgo, nić nidie- ftko przcwyżfzam. Ja tedy z OyceB 
dncgowiękfzego, álbomnieyfzcgo, il- y z Duchem Świętym bez początkuj 
bo nad drugiego, ile wfzyftko niewy- bez końęi ieden BOG, który dlazbi- 
mowne y równe, dla tego dobrze ni- wienia ludzkiego Wprzyiętym Czł°" 
pifano ieft, że Pan BOG ieft dziwny, y wieczeńftwie, nienirufzywfzy nic Bo- 
nader chwalebny. Boftwoziiftc pofti- ftwi, prawdźiwięm był zmęczony, 
ło Słowo fwoie MARYEY PANNIE zmartwychwftałem, y wNiebowftapń
przez Anyoli fwego Gabryela,wizik- łeat
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łem, teraz prawdziwie mowie stob*, y nie zmazanym fle od łoża zachował, 
ia ieftem prawdziwy , y Naywyżfzy O to iikowa miłość z tymi dwiema u*. 
CESARZ y PĄN. Żadnego albowiem czyniłem 1 albowiem Piotrowi dałem 
Pini zacnieyfzcgo nád mnie mcmáfz, klucze Rra.kftwi Nkbieikiego, zęby 
íni przedemną niebył, ani po mnie- cokolwiek zwiazał y rozwiązał ni żie- 
będzie, ile wfzelikic Pińftwo ieft ode mi, związano, y rozwiązano było ni 
ninic, y przez mnie. Przeto ia iłftcm niebie : Pawłowi Świętemu dařem záí, 
prawdziwy Pan, i żaden prawdziwie Aby Piotrowi Świętemu sftat fię po- 
nie może fię zwać Pinem, icno ía fam, dobny w chwale i czci.' i dla tego wiedz, 
bo ode mnie ieft wfzelka moc y páno- że iáko ni zięmi równi byli fobie , y 
Winie, i mocy moiey y możności ża- złączeni, tik reraz w Niebie w chwa-' 
den fię nic może fprzećiwić. Jateżic* łewiekuifty złączeni, y uwielbieni. A- 
flem Kroi korony, iżali Oblubienico ]ę aczkolwiek tych dwóch wyraźnie 
Bioii, wiefz ty,czemum rzekł Kroi ko- nimiemłem, iednik w nich y z niemi 
tony.' zaprawdę Boft wo moie bez po- infzych Bifkupow, y Królów, y przy- 
człtku było,y bez końca, będzie,i ieft. iaćioły moie rozumiem, bo iifconie- 
To tedy Boftwo fluEznic Gę przyro- gdy w Zakonie do fámego Izráelá íáko- 
Wnywa do korotiv, bo korona bez po- by do iednego człowieka mowiełem, 
czatku , y bez końca ieft, iáko w Kro- wfzákže w&yftek lud Ezràéliki rni- 
ieftwie korona chowa Gę przyfzłcmn czył fię, tik teraz ztych dwóch wielu. 
Krolowhtik Boftwo moie było chowa- rozumiem, których chwał* moi* y mi
ne Człowieczeńftwu memu którym u- lośćia napełniłem. A po niemiłym 
korpnowiło fię. Jam tez miał dwóch cziśiepoczęły fię złe rzeczy rozmna- 
dobrych fiug, icden był- z nich kleryk, żić , y ćiifo fiibieć, y nádzwyczay 
ś drugi Láik: Pierwfzy był Piotr A po-, fkłonnieyfzc bydź do złego, dla tego 
fioł, moy KápMriíki urząd miiic-dra- ©bierni Stanom, rokit Kápfáníkiemu, 
gi był Apoftoł Paweł, iáko. świeteki y Swietckiemu, które w Świętym Pic- 
czfowiek Piotr był w .Małzeńftwic, trze y Piwie rozumiem, miłosiernie 
który, widząc że małzeńftwo z urzę- dogadzaiac, dozwoliłem Kapłanom 
dem Kipłańfkim zgodzić fię niemo- dobrá Kościelne dla pożytku ćieiefne- 
gło, i uwazywfzy, że umyfiiego w nic- go fltromnie mieć y miernie, ab» zi 
bespieczeńftwie był, o niepowśćiagfi* tjm gorętfzi y prędsi byli do łiużby 
Wosć, oddalił fię co do złączenia die- moiey-' podobało mi fię też żeby świer- 
lefncgo od małieńftwi choćprzyftoy- Cy ludzie uczciwie żyli w Wałżcńftwic 
nego, y doikonił» mys'Ia przyftał do fwoim wedle porządku Kościelnego, 
ffipie, á Paweł zés’ czyftosc zachował, ***'

NAYWYZSZY CESARZ C H R Y S 7 V S PAN
tu naprzód mßjßfym Kralom śi,ęm[km », takie máigt 

mieć Pány rádné,y tamie dáis dśieśięć rad bárA^o pošyte- 
cajnycb,y, obyc^átom ffuięcych.

ROZDZIAŁ II-
I Am ieft prawdziwy KRÓL, iżaden pierwfzego Anyołi, który fpadf dlapy- 

uie ieft godzien názywác fię Królem chy, chciwości y nienawiści: la ieftem 
ieno ia; bo ode mnie wfzelka cześć, którym fadźił Ádimá y Kaim i, y wfzy- 

y moc. A Ja ieftem którym f^dził ftek świat, fpuśćiwiży dla grzechów 
■ Aa z lu-
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ludzkich potop: Jam tenże ieft, który 
ludowi Izràélfkiemu do-puśćifcm wnie- 
Wol* przyiść, y oaego wcudáchprze- 
dziwnych zniewoli cudownie Wypro
wadziłem, we mnie ieft wfzeláka fprá- 
wiedliwość, y była bez początku, y bę
dzie bez końca, ani też żadna fpriwic- 
dhwość umnieyfza fię u mnie, ále zá- 
wfzc prawdziwa trwa, y nie odmienna 
we mmc, Ażetcn Kroi Szwedzki py- 
Jta ćię pokornie, iákoby w rządzenia 
miał żyć fpráwiedliwie, y roftropnie, 
á przeto ia pokaze mu; dziesięć tedy 
izcczy ma czynić. Naprzód żeby od
dalił od siebie one radne Piny, któ
rych ferci fapyfzne, y chciwe, których 
język dwoiiki y zdradliwy, których 
oczy la do duchownych rzeczy ćię* 
nme ; nicchay zás obierze takich, któ
rzy nie przediia fprawiedliwośći zá pie
niądze, którzy fięwftydza kłamftwś, y 
pochlcbftwá, którzy miłuia Páni BO
GA więcey, niżlj doczefne rzeczy, y 
którzy mai* politowanie nád nędzami 
bliźnich : Druga ieft, czego chcę aby 
fam Kroi wfpomogł fwoim ratunkiem 
do zbudowania Klafztord twego, któ
rego ia f*m Regułę powiedział : Trze
cia ieft żeby on poftał poddanych Two
ich, yludżi doonych mieyfc niewier
nych, gdźieby iię wiari Katolicka, y 
miłość pomnożyć mogła; albowiem 
żołnierftwo iego dlatego pobite było 
W mięśćie Hamnis, bo on piagnałczę- 
śćiKroleftwi cudzego Chrześćiańikie-- 
go; Czwarta ieft żeby fam Kroi czy* 
tał na każdy dzień Godziny Biogoftá- 
Wioney Pánny M ARYEY MATKI 
moiey ; á leśhby fady y infzeiákiefprd- 
\vy trudne przypadli, może opuścić 
Godziny dźięnne, Niechay też ilucha 
dwóch Mfzy czytanych , álbo iedney 
spicwáney, na każdy dzień; niechay 
tez wfpomni ná każdy dzień pięć rá
zy ná pięć Ran moich, ktorem podiał 
dla niego ná Krzyżu: Piata ieft żeby 
Wigilie Świętych, y MATKI moiey, 
które od Kościoła Świętego fa poftá- 
nowione, á w Piątek niechay pości ná 
rybách, w Sobotę ieśliby chćiał zná-

białc.m, á wielki Poft niechay żicho- 
wa wedle zwyczáiu Oyczyzny. Ale 
to nicchay pilnie uważa, w poście fwot 
żeby byłikromny.i mierny.żebydla nie 
fpofobnych poftow, álbo niedyikrc- 
tnych Wigiliy,i dla długich modlitw ofo 
bnych, nie był niefpofobny w radách, 
albo niedbały W czynieniu fadoW , y 
yodpráwowániu ; ále kiedy ná niego 
więkfza praca przyidźie, ná ten czis 
tedy niechay ftucha rády, y zwier/, 
chnośćj, y dozwolenia Prałatów, y 
przełożonych Kościoła mego; Szoih 
ieft żebykdżd.y dziesiąty grofz, który 
przynależy Krojowi, rozdawał ná lał- 
tnużny ubogim- A ieżeliby iefzcz; 
coinfzcgo nádto pobożnie wydać dla 
miłości moiey chćiał,dlaftufzneyprzy' 
çzy ny,® iekfza. ná tg czás będżse miałn 
pláte: Siódma ieft,żeby ná kiżdyPiatek 
zebrał tj ubogich, i umywał Bogi ich,
nakarmif,y dał im pieniężna iiłmużni 
rek* fwoi*, chyba żeby był wdrodzt 
ni ten czas, takowe rzeczy mogaftęo- 
puścić, y w tenże dźień Piątkowy me 
chay fię ułicni, kiedy ma fpokoyna U' 
zydeneya, y niechay onego dniiftucta 
Ikarg, poddanych, pofpolftwá Koronę- 
go, á ná ten czás niechay pyta i dowii-
duie iię o wierności, o rżadżie przeło
żonych y Sędziów KroJeftwá, y o.po- 
borcách, ijbo podíkárbich; y tych któ
rzy wybieráia Czynfze, o dochodach, 
y o rozchodach Krolewikich. Ofc 
ieft żeby Kroi był dyikretny, y uważnf 
wdárách, fwoich, żeby ták iednemu 
dawał, áby drugim nie był łakomy: » 
ieśliby komu dla fiufenośći zaftugi, Í 
wiekfzey prace więcey aniżeli infzj'® 
darowić chćiał, toteż, niechay czyn1 
zrozmyftem y Odróżnię, zęby fię nie- 
pokazała w Królu nierówność, àzàty» 
by fię podała W Królu okizya fzemra- 
nia, bo więkfza nágáná w Pinach Wid' 
kich nie może hydź, iáko márnottr 
wftwo,áIbo też zbytnia śćiftość, y ftęP’ 
ftwo, y nić ták nie przynależy, y n‘£‘ 
przyozdabía Krolá, iáko rządzić ilu0' 
mnośćia,áprácuiacym wilużbi® 
nagradzać z miłością- Może też Kro

dawác



Uwić díry fwoie y poftronnym , kto- 
:zy záchowuia pokov z Kraleftwem ie- 
;o, y tym którzy potrzebuia, álbopo- 
ížcbni fą, To iednák niechay ták 
izyni, żebyżołnicrzow i ííug włafnych 
nie zaniedbywał, álbo przepominał. 
Dziewiątą ieft żcbyZakonń Bożego nic 
irzeftępował, dni nowych zwycżiiow 
nie wnosił przeciw poftinowieniu u- 
hwaionemu, ani wedle mocy fwey 

nicchay fporzadza, yfadźi y co przy
padnie ná myśl iego, ile fprdwiedliwie 
Sredlc Zakonu Bożego , y Kroleftwá,
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niechay czyni wizytko,, bo nie przyftoi 
Krolowi wiele roíkazywác',á nic nieczy 
nić, fprdwiedliwość tez opufzczić, i 
frogo panować. Dziesiątą zęby fię 
Kroi ták fpráwowaf, aby byf godzien 
Imienia Kro!ewfkicgo,ftrzegac fię chci
wości, á kochdiac fię prawdziwie w po
korze .• bo im Kroi Więkfzy ieft nád in, 
fzych , tym pokornicyizy niechay bę
dzie przed Bogiem, od ktorego wfzeli- 
ka władza ieft, który ták ná fadzie wy, 
ciągać rachunku będzie sciffegoodKro 
li, iáko y od ludu pofpolitego.

NAYWYZSZY MONARCHA CHRYSTVS PAN
Spor^ad^a tß śeby Kralowie śięmfty nád inßych •všyxváfißat we
dług flanu fwego,j -g,acnieyßycb ná ^nJ^godnośći i zacności, 
y powieda ftorych cz_afow y w Święta rnaię nosić Koronę 

Krolewjkę. ná gloivÏLj.

ROZDZIAŁ III
YNBOZY mówi : że człowiek po., 
gardził poftufznym b.ydż BOGU, 

dla tego porrzebi aby był poftuiz.ny 
człowiekowi podobnemu fobie. Aże 
KrolodPáná BOGA bywa poftáno- 
Wiony, iby fidźił, y rządził fprawiedli- 
Wie, dla tego godna rzecz ieft, i ftufzna, 
iby go poddáni czćiit, y onego fię bali,' 
przeto icbyKroli rozeznać odinfzych, 
potrzcbi ieft iby ubiór poważny, y ro
żny, y zaenieyfzy miał nád Żnfzych, 
bp iáko cześć Krolewika ieft fpriwie- 
dliwość, y fad, tik część poipolftwi ieft 
ozdobiKroiewika, y poczciwość iego, 
dli tego dopufzcza fię zęby Kroi miał 
Ubiór zacny, poczciwy, w który gdy fię 
Ubierze, niech fię nie pyfzni z dopufz- 
czcnia, ale niechay fie upokarza, uwa- 
iŁjC ciężar urzędu fwego. Tych,te

dy dni maKrol nosić Koronę ni gfo-. 
wie, to ieft wdźień Narodzenia rr rgo, 
ObiaWienia,Zmartwvchwftá,nia,w Nie- 
bowftapienia, Ducha Swierrgę Zrfli- 
nia, WNiebowźięćia MATKI n.oiey 
Panny MARYEY, wdźień Podniesie
nia Krzyżą Świętego, y 'WTzyftklch 
Świętych, y ná każdy cn dzień, vy które 
fądy walne odpriwuic, y woned,ni w 
które ma palować Rycerze, albowiem, 
iáko we dni Święta Czfowicczcńftwi 
mego,y uwielbienia Świętych n oich, 
wizytko Yroyiko Niebiefkie w_efeli,fię, 
y riduie dla dobrodżieyfHy moich, tak 
zTpriwyedłtwoIpi Krolewftyey, która 
fię zniczy przez Koronę, w-feJić fię 
máia fpriwicdliwi ná żięmi, y z nagro

dy Krolá fpriwiedliwego wcieli fię 
wizytek dwór Niebiciki.

NAY¥YZSZY CESAR2 CHRYSTVS 
'Dáte tu dśieiięć rad zbawienny .eh Krolom, ktorymifię mńię re

dite,y Pánfiwo fwoie Kr obwita.
Eb R O - I
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ROZDZIAŁ IV-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice, 

mówiąc : powiedziałem Kroiowi 
pierwey me które ftopnie, po których 
może wftapić do Niebieikich rzeczy, 
które ieśliby trzymały zachował, ták 
łicwic wftapi doNiebá, iiko on, który 
żywot prowadzi bogomyślny. Teraz 
tedy chcę dać dziesięć rad Kroiowi: 
Pierwfzaieftżeby u ftołu fwego niebyt 
ftm, ależ niektoremi poddanymi fwe- 
mi siedział, którzy z i ego obecności 
będą poćiefzeni cieleśnie i Duchownie, 
bo zá tym od grzechów, y od niepocz- 
ćiwych fpraw oddaliisfię. Druga rá
da ieft, że po ftole może posiedzieć, y 
uczciwie miło zabawić iię, bo z po- 
korney rozmowy, y z posiedzenia do
mowego, z poddanymi nábywa łiłkiy 
miłości,á ni ten czisuftyfzy wielu zda
nia, y mniemania, albo naślidowinia, 
álbo nágány godnych. Trztćiaridi 
ieftżeby we wfzy.tkich ładach, y fprá- 
wich fwoich był miłosiernym, y fprá- 
wiedliwym, zebyáni dla przy lázni, al
bo fałfzywcgo politowania, ani dlao- 
fbbnego dobrá fwcgo, albo dla poży
tku doczcfnego, albo boiiźni, nic opu- 
fzczał fptawiedliwosći czynić, im dla 
gniewu y niecierpliwości iikiey niezd- 
niedbywał, albo nie zapamiętywał mi
łosierdzia ; bo nieprzy.ftoyna Kroiowi 
tzecż ieft bydż zwyciężonym od gnie
wu , y Sędziego fądźić prętko, ilbo 
dla przyczyny od drogi fpráwiedliwo- 
śći błądzić. Czwarta rádi ieft, żeby 
Kroi nie pozwalał rządu, y fpraw Two
ich, álbo ftjdow fwoich odprawowić 
onym, ktorychby wiedział bydż żefa 
teyftrony, y chciwi, ilbo onych, kto- 
łzy zdradliwie umieis wyćiagić pienią
dze, bo tikowi łarwie błądzą od fpri- 
wiedliwosći i ale niechay Kroi fzuka 
onych, którzy z nátury dobrze fporza- 
dzeni fa, przodków fwoich naśladując 
dobrych śćiefzek, y którzy iię więcey 
kocháia wfprawiedliwośći, aniżeli w 
bogaćtwach. Pista ieft, uftdwicznic

niechay iię pyta Kroi, iáko iię zicho. 
Wuie, y przeftrzega prawo, i fpráwiedli- 
wość wKroleftwie iego,i onych,którzy 
wyktaczáis, icsiiby ich mogłprzywieść 
do poprą wy,niech nicopufzcza niefta- 
rawfzyiiniechay fięftrzeżc,żeby zby- 
mich win nie wyciągał od wyftępuij- 
cych, ini chytrosćia żadna nieućiiluf 
niewinnych, ile z pokornymi niechay 
fię odpriwuic łalkawiey , y ikromniey, 
á furowicy niechay karze zatwar
działych, we wfzyftkim zachowa- 
iac fprawicdliwość , y miłosierdzie, i 
gdzieby pokorę Więkfżs obaczył, mi 
łośierdźie niechay przewyżfzy fpráwic- 
dliwosć. Szofta ieft rada żeby uftiwb 
cznie Kroi rozfjdzał f*dy, y fpriwj 
fwoie, i iesiiby obaczył że z prę tká wy 
kroczył, niechay fię nie wftydźi popri- 
wić, álbo zgánié, co fię źle siliło. Ai 
bowiem nie medrfzy ieft nádDawidá, 
który też zbłądził, ini Swiçvfzy nád 
Proroka, który uwierzywfzy kUmftwu, 
zibity ieft od Lwa. Siodmaieft ráda, 
żeby nie był nagły wfpriwowiniu,. ilt 
opatrzny, miiac ni wfzyftkie ftrony 
oko, upitruiac koniec fpraw :■ niechay 
fię też wfpiera ná radách mądrych, y 
doświadczonych, y boiacychiię Pini 
BOGA,których niech, flucha, y fámě- 
go siebie niech nieukrywa przed nie
mi, bo tęn ieft zá Wyrodka, y podey rzá- 
nego uaiyffii, radnych, doświadczo
nych miecza podeyrzánych, y rády od
mieniać, dobrze urządzone rzeeży l 
pochlebcámi odnawiać. Ofma rádi 
ieft, żeby fię ftrzegł lekkości w mowie, 
wobyczáiách, y we wfzyftkich rze
czach, także przed czeladzią, y domo- 
wniki fwemi: niechay ftę też ft.rzeże 
pochlebców, y zauszników iáko nie
dźwiadki , bo nm pobłazaia w grzc- 
chách, á pogarfzáia dobrych, álbowíe 
takim przyftoi bydż Kroiowi, żeby fi? 
go młodzi bali, ftárzy w uczciwości 
mieli, mądrzy go chwalili, fpráwicdlí- 
wi miłowali, á od tych, którzy Ikrzy- 

rdzenie
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im ôdkÿhtié äbbrödztevftfirä ftřcflé; iU 
bogiem tó ieft Krblewikaćżeść, Bofti'c 
rzeézÿ nade Wfżyftko miłować, ý część 
Boż* fwemi siłami różmnażić. Öt’ie- 
siatá żeby lud, y pofpolftwö KroleftWi 
fwěgo miłowaf, á z rycerftwcm iwo i m 
łafkawie fię obchodził, ná dobrodzieja 
ftwá oyebwfkić w fyťiách pamiętał,

V

wdzehiè cierpi», z fercá był prdgfiiony.
Dziewiątą icítrádá, áby fiieprźeftawał 
Krolztemi, którzy od Kości o fi I» wy
klęci,ini ich chował przy fobie, którzy 
lic z Páná BOGA, y przykazań iego na
śmiewała, aie ich niechay nâticzaflo - 
wy, vnápráwia nápornihániem w miŁ 
!ośći,i icśhbyfię nie upámictáli, nie
chay im pokaże furowość fwoię,i niech

CESARZ PAN CHRÎSTVS
Rádži Krolom, áby fobie nie kiedy czytali Żywoty Świętych , y 
ich Przy kfády, ktoxemihy fie Jerca ich pobudzali do nabošeáílivá-, 
J dáie iednemu Kro/owi dwu tádnych Duchownych ofobliwycb, 

áby ich słucha f ieby y insi K< ołowie do tego pobudzali _/%.

ROZDZIAŁY-
EYN BÖZY mówi do Oblubienice 

BKYG1TTY Swiętey • Nápifano ieft 
lnie którym Królu, ktorv nie mogąc 

[pić, kazał fobie przynieść dzicie ro~. 
:znc,ibokronikę, ták ten. Krolyzá kro-, 
ytn fię ty modlifz, że dziecinny ieft, 
niechay fobie roíkázuic czytać dżieie, 
Przykłady SS. y dźieię mężnych, zá- 

zym fię pobudzi umyfł iego do Páni 
iOGA, y nauczy fię iáko. między Kro- 
ewlkiemi poczęiwęmi zábáwámi zábá- 
ńć fie może. Nad to dáie mu dwóch, 
rzyiaćioł moich, którzy áby mu byli 
iko dwie Matce, ziednego ziśznich 
icdźie miał mleko, y chleb, z drugiego.

sriiwinoy lekárftwo. Apierwfzy po
daże mu iakoy w czym grzefzy, iáko 
ma dofyć uczynić co zbłądził, iáko 
fnOżebydz poćiefzony w utrapieniu, ÿ 
v? uciíkácht iáko może mnie uśmierzyć 
zágniewáněgo,^ z wtórego będzie miał 
n- drość w Wątpliwych rzeczach, y ro- 
twiazánie tajemnic, roftropnosć rzą
dzenia, ybronicnia Krolrftwa fwego. 
A przeto ieśiiby rych fłuchaf, poftapi 
ptr edP.Bogicm yprzed ludźmi,wfzakże 
nie ták tym dwierná ma bydż polłufzny, 
żeby insi rádni byli pogárdzeni, ále z 
temi niechay ftucha rad wielu, i nie
chay obiera, rozrnyftem. lepfze.

CESARZ; CHRYSTVS. naucza. Królów Zřcmíkich,
5Aby miłowali lud fx>oy%y poddánycht r^d^c ich dobnie, roßcj- 

Tjuitpcim śebyporzucili ą&yęyjtie- nießrawiedlme,y \,ÍCj-

ROZDZIAŁ VI-
SYN BOŻY mówi. do,Oblubienice 

BB.YGITTY Swiętey: powiedźia- 
km pierwey żeby Kroi miłował lud, y 

’ofpoiftwo Krolefiwá fwego ; á ná ren 
Sás pokázuie że ich miłuie, kiedy im 
fopufzcza zażywać praw potwierdzo-

Bba

nych. leżeli nád pofpolftwem y ludem 
okrutni nic pànui», y poborcę, y pod- 
íkárbie, ieżeii nowemi Wynalazkami, 
y trybutami me obćiażaia ludu. leże
li gościn» przykra, y nie zwrczáyna 
nie bywa odciążony,może ledňák Kroi

ná
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ni zwalczenie, y zwoiowánie niewier
nych, pokornie prosić pomoey od lu
du , y pofpolftwi i es li potrzebi przy
padnie, ile nicchay pilno ftrzeże, żeby 
potrzebi oni nie prżyfzła w zwyczay y 
W prawo. Nicchay liętcżftiraKrol, od
dali^ ilbo znieść zWycziie przeciwne 
zbiwieniu dufz, iofobliwic oneda^ne 
ziftirziłe, które trzyma, że kiedy o- 
kręty ni brzegu władzy, y panowania 
iego rozbiiiia flę niwałnośći, Panowie

okrętow y towárow tracą dobri, które 
do brzegu ich przypływała. O iako 
nie pobożne okrućieńftwo ieft utrapio- 
nemu utrapienia przy diwić ! dofyć ii, 
bowiem utrapionemu do żalu iego u-, 
tracić okręt, ażeby dobriinfzc nieby
ły fzirpine. Dlatego Kroi ten zwy- 

czay, y infze złe niefpriwiedliwc niech, 
wykorzeni z Kroieft wi fwego, iztuy, 
dzie więkfza łilke, y poftępek w oczich 

moich..

PAN CHRYSTVS powiada KroIom,
Mby go cucili w Zjłchorx>aniu przykazania, ligo Swietegoxy stoy 

iegoýy aby rozmnażali część iego, niituuyc poddynycb fwoic/j, 
Których dufze odkupić fam Krwi fi fwouy nayiwiętfaę.

ROZ DZIAŁ VII-
SI N BOŻY mówi do Oblubienicę jęliby ten Kroi chciał mnie uczcić &t 

Iwoiey BRYGITTY Swiçtey q nie- Szukay wCzwartey Xiçdze wRo; 
iakim Królu Szwedzkim mowia.c: ie, dziele Cztęrdźieftym y ofmym,

CESARZ nad'Ccfarząmi. CHR Y S T V S PAN
Oczy Kr o le y aby fobie obierali Krolowe- nabożne, y cnotliwe bo- 
goboyne, pofaymetu przykładem fw o im, który obrat fobie mtę- 

dzy vojSyßkjemi Białogłowami Nayiwigitobliwjfa Pannę Zjó- 
Matkę, y Królów ty Niebie fety,

ROZDZIAŁ VIII-
SYN BOŻY mówi Pannie MARY- wizśkżeiainfza koronęmiałem , kto 

E\ MATCE fwoieyJam ie,ftuko- rev fttzegłem we mnie, która zalfte ko 
ronowiny wBoftwie moim KRÓL rana ieftem ia fąm BOG, &c. Oüi 

bez początku y bez końci.ini koro- tek tego Rozdziału fzukay w Piatn 
ni mota nie ma początku, inikońca, Xiçdze, albo wXiçgach Óbiawięnii 
zniczac moc moię i możność,ktoranie pytaniu dziewiątym przez wfzyftko. 
miiłi początku,irn końca mieć będzie:

CHRYSTVS CESARZ rozmawiano z Oblubienicy*
O nieiákiey Krolowey nowoposlnbioney Kr o/owi, porvieda że, i 
on ego mafżeńftwa nie wynidżie wybawienie Kroleflrxw, ale TJCjjk 
y wielkie utrapienie, bo oná z potępionego nasienia od Ko- 
. sciotá národšiláfę,y nie maicyc lat przyfloynych iesł po-, 
w‘ ,1 _ . ślubiona__». RO-
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ROZDZIAŁ IX
SYN BOZY powiáda Oblubienicy o 

nie ktorey Krolowev , ktorg, Krol 
wziął fobieziZonęzniśienia potępio

nego od Kośćiołi, y która nie miáfá lat 
przyftoynych,ftuchayz pilnością Cor- 
ko, á wiedz że wkizdymMałżeńftwie 
Chrzesćiińlkim powinna rzecz ieft:, 
iby były litá,y fłufznc pozwolenie, ile 
W tych nic nie mifz tego., A dla tego 
to Małżeńft wo podobne ieft dziewczę
tom, y igrzylku dziecinnemu, z ud że 
chwały doczcfney ęi fzukiią, i nie Za*

konu Chrześćiińikicgo, y czci Bożeyj 
i przeto z tego Małzeńflwi wynidzie* 
ućilk, i nic Wybawienie Ktoleftwu, y 
aczkolwiek tá nowa Krolowa Córki 
Rodźicow potępionych od ICośćioii 
nie poniesie nieprawości Oycowlkiey, 
nigdy iednikz nasienia, które mnie po* 
budziło do gniewu, nie przyjdzie ludo* 
wi zbiwienie y pożytek.. A dla tego 
Iziák nápomina Syni fwego, áby wźiał 
żonę z rodzáiu ÍWg, żeby hę ó nie zmi 
zał od ludu.ni który fię P. Bog gniewał.

MATKA B O Z A mówi y upomina nieiako Królów^ 
Światową rv obyczáiách,áby fię upamiętała,y nawróciła do Pá
na BOGA fiwotego, daiąc zsiebie Pánu BOGU lifleczkfi 

kpiateczki,y owoc cnot w rozmnażaniu,y słuchaniu do
brych rz?czj>y umiłowaniu Pana B O G At y 

bliźniego„

ROZDZIAŁ X-
MATKA BOŻA mówi do Oblubie- wicoby było zchwała Boża, y poży- 

niçe BRYGITTY Swiętey : _j>o- tkiem bliźnich , bo oni ná ten czás 
Wiedz Krolowcy żem Mitki miłosier- przynośi piękne kwiareczki : Nicchay 

dźia przyięłim ia iiko. iaderko w iibł- też miłme Páná BOGA, y bliźniego, 
ku zgryzione od robaki, które nietyl- 4 ni ten czas ma dobry owoc. Ale 
ko piękne do widzenia nie było, ile oni tciâz bardzo rádi mówi wfzete- 
gorzkie do koíztowánia, y niefmi- czne Iłowa, y to przćzcoby mogła ni 
czne do pofknienia , wfzikie wfzcze- bydż świerekiey czci, y chwały, y przy- 
piłdm ia wźiemie ftirożytna, áby przy- iázni, i przeto niechay fię nawróci do 
nosiła owoc dobry, przeto tako drze- mnie , to ieft przynofzac Synowi me
wi wydiia z siebie liście, kwiatki, y o- mu Iłuchiniem rozmowa, y uczynkić 
WoCjtikiona ma przynosić Jiftki cnot, miłości owoc on,który mu fmiczniey- 
to ieftfluchiisc z chęcią iłów Bożych, Czy, to ieft dufzę fwa, ktouzlercipri- 
ktpre pożyteczne fa dufzy, y podobne gnie otrzymić.
liściom drzew : Niechay też oni mo-

CHRYSTVS'PAN gam iedsn ślub powściągliwości 
Małźeńfkiey, który nie który Kroi, y Kro/owa JAałżonkowits 
poślubili bez rády, y bez mważenia niefiátecznego, y me rofiro- 

pnego, żeby z tąd więkfie Z^e,y obmowa nie urosła.

Cc RO-
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IAko Ikoro nic ktory Krol y Królo
wa mieli dwóch fynow, poślubili 
ślub czyftośći , y wstrzemięźliwości 

między fob», wczym gdy byłiprofto- 
ti Oblubieńca, żeby fię modlili do 
Pini BOGA. GHRYSTVS poka- 
zawfzy fię icy rzekł: Primo mówi, że
by fię człowiek nie ważył rozłączić, 
co BOG złączył,któż ilbowiem będzie 
śmiał odmienić to,coT»ZakonicBożym 
pochwalono, i poftinowiono ieft,wfzik 
Że zlłufznry przyczyny ći.elefne dobro 
podczisodmienić fię może wduchow- 
ne dobro,i ni tć czis nie ieft rozwiązł- 
nie mafzeńftwi, ile przeniefienie me 
iikie, kiedy dwoie rozmyśleniem fti- 
tecznym, y ridą, zezwaliią ni Jepfzc 
dobro z mi kości Bożey. Ale ren Kroi, 
y Krolowa zezwolili ni iedno pośii-

IAŁ XI-
kujące fiędobro.ile nic dyikretmc, bo 
ied-ni ftroni pozwala ni ślub powśćią- 
gHwośćł nrcroftropnęy żarliwości 
zzipiłu nowego, izlekkośći umyih, 
Druga ziś ftroni z nieiikiego upodo- 
binia, y z prędkiego iizu, y żeby ufzli 
boleści : przeto beśpiccznieyfza rzeer 
ieft , y ęhwalebnicyfza wroćić fię do 
pierwfzego zakonu związki małżeń- 
(kiey, bo ieśli nieuważnie rzeczy bę
dą kończyć, pokułyby fię wzmogły, 
i zi tym żal niftąpiłby zprzyięre- 
go przedsięwzięcia, z tąd więkizt 
»le, y okizyia obmowy poda fię, wfzik 
ze w.tych rzeczach todwoie ludzi nie 
chay czynią według ridy mądrych, bo 
nie ieft grzech zganić mądrze co fię nie 
u-waźnie, y niebacznie poczęło.

CHRYSTVS PAN naucza, y napomina Kroić,
Z ia\ą rofiropnościp maięfirofować Zony fwoie,y napomina—^ 
tu pięknie ted/nę Ki olewa na,boin(i,yeoy bylá pokorną, y Po

litowanie mdlącą nádnedxjiymi, pefha miłości Bo iey ro-, 
ßropnay (kromna, daiąc dobry pv wykład tnßym mßyttym.

ROZDZIAŁ XII-
SYN BOŻY moryi do Olubienice 

BR Y G ITT Y Swięrcy, gdzieby była 
ość nie daleko ferdufzka, nie potr-zefci 

nagle, y zprędki odrywić.ile pomi- 
luśicńku y lekko, odciąć. Tik biafa-. 
\ui tria bydźdobra miłowana.ile wfzik 
że człowiekowi ciągnącemu do doiko- 
niłosći, pod czái przefzkodabywa' á 
dlatego człowiek, ktors' obowiąziąy 
ieft do żony przez mafżeńflwo, gdzie 
Widzi niebcśpiecze/ftwo fwoie, pod 
czis niechay zażywa lekkich Iłów, gła
dkich, obycziietn napomnienia : pod-; 
czis fkromnośćią, furowych, iiko Do
ktor , pod czis obyczajem iekir/kim 
odcinaniem, bo białeygłowyz roftro- 
śćią trzebi wybuchać, aby fię poćie- 
fzyłi fkromnie, y fekretnie ma bydź 
ftrofowina,żeby nie była w pogardzie, 
uczciwie ma bydź nauczona, à pod

czas też nie trzebiiey fluchść, ibyfie 
fpriwiedliwość nie.ppuśćiłi, dla tego 
Krolowey przynależy pokori w umy
śle,, Ikromność w uczynkach, roftro- 
pnosć w uczynieniu, politowanie nad 
nędznymi. Albowiem., roftropnośćń 
b-iałogłowjką uśmierzony ieft. Dawid, 
żeby menczyniłgrzechu,pokorą zwy
ciężyła Hefter Króli, y przyfzłi dû 
Krokftwi, y trwiłi W mm, ale dla py
chy y chciwości zrzucona ieft Izabeli 
à MARYJA MATKA moii dla poli
towania, y miłości sftiła fiçMATK^ 
wfzyftkicb ni Niebie, y niźięmi- I? 
tedy ti Krolowa, zi którą fię ty mo- 
dlifz, przez ćię fzuka ode mnie, rády, 
powiedz iey ode mnie, że oni ma nie 
iikie natchnienia od dwóch duchów, 
t,o ieft od dobrego y złego ducha, któ
re ia tobie infzym czifcm pokażę,



CHRYSTVS pokázuie Oblubienicy,myśli natchnienia 
Dohrego, j tfego duchá, kfore wfercu Kro/owej pr^er^ec^onej 

walczyły między fobę, j názjnácz.a Pęn, co ona 3,nich ma,
, fobie obierać,

ROZDZIAŁ XIII-

Niebieíkiego Ceíárzá doKrolow. óóo

î“'Hr.ystus powieda Oblubienicy mo- 
'-'wiactod dwóch puchów wiewiiąiię 
ttysli i eátchnicnia w ierca ludzkie, to 
ieft od dobreg Duc hi,i od z tego, dobry 
záifte Duch rádži czfo wiekowi myslić 
0 przyfzłych Ńiebiefkich rzcczich, á 
Wdoczefnych fię nie kochie. Duch

żal źły ridźi człowiekowi miłowićte 
doczefne rzeczy, które człowiek wi
dii lekkie, kładzie grzechy, áileguic u- 
łomnośći», y pokázuie przykłady dá- 
bych, &c. Oftitek tegqRozdziału fzu- 
kay w, Czwartych Xiçgiîh w Rozdzia
le czwartym przez wiżyiftek.

CHRYSTVS opotpieda. Oblubienicy a Krolowey wyżey 
Trochę pr^er^ec^onej, że oná rozumie fobie xĄ ciężkie słowo 
rafę Bpźę, dla op orcie dá iejftesli prędk.0 nie będżie posfußna, 

Żywot Jej będżie K rotkj, y rachunek^ ná fędśie ma oddać 
ćiężkjt a koniec źdfośliwj, j ^wielkjemi boleściami.

ROZDZIAŁ XIV-
CHRYSTUS mowiłdooblubienice 

o przerzećzoncy wyźey Krolowey 
rnowiac: Krolo.wa oni, o. ktoreyetn ći 

pierwey ozniymił, rády fzukáíá przez 
ćie ode mnie, á uflyfzawfzy řáde, fcto- 
nmem iey dał, zda fię iey birdzo cięż
ka. A dla tego teraz powiedz iey, że 
bylá nie ráka Królowa zá czáfu Helia- 
ízá Proroki, która ile kochała wpo- 
koiu fwotm wiecey, aniżeli we mnie, 
y prześjidowiłi flowi prawdy, y ro- 
Jamiałi ze miiłi ftad roflropnośći*

fwoia, i za tym przyfzło że nie tylko 
pogardzona bylá od wfzyftkich, ráko 
pierwey czczona, ale też y przy śmier
ci fwey uciśniona, y utrapiona była. 
A dla tego ia BOG, który iásniey wi
dzę, y wiem przyfzie rzeczy, powie- 
dam teraz tey Krolowey, że czás iey 
krotki ieft; rachunek, który ma oddać 
ni fadiie, ciężki ieft, á koniec iey nie 
iáko początek będżie, iesliby nie była 
poiłufzna lloworn moim.

Bíogoftáwiona A GNIESZ K A wykłada Oblubienicy 
ÎRTGITCIE Świętej ieden wo^ máterjálnj pyßny, ná którym 
nie iàkj Krolowa pjßna śicdżiala powiadaiąc, że on woz, ieft 
pychy ^kotami wjftęp\pw% którego woźnicy ieft çyÂThJ °~ 
pifuic wßy w oz^ duchowny z, kolami cnot, ktorego woźnicę

ieft Anyol.
Cc 2. R O-



ROZDZIAŁ XV-
BPogoftáwiona Agniefzká pokazálá widziałaś Corko Pinia pyfznanáwo- 

fię Oblubienicy CHRYSTVSO- źie pychy? &c. Szukay w Czwartych 
WEY, y mówiła z ni® onteiákieyKro- Xiegách W Rozdziale Siedmnaftym. 

lowey pyfzney y dumney, mówiąc .-A ***

PAN GHRYSTVS zákázme iednemu Krojowi,
•lAIj nie przyimowat niektórego pochlebcę,y chytrego, z* radne

go Pánáy bo chciwy,y zdradliwy ieß,y groši Krolowi leilihy 
v\yc\,pr%j:ćiwn(fi 'Uc^yniL

661 Xiçgà O ima.

ROZDZIAŁ XVI
SYN BOŻY mówi do Oblubienice 

o meiikim chytrym , y ciekawym 
człowieku pochlebcy, ktoreg I(.rol nic 

który chciał wywyzfzyć, á zá rádnego 
Páni przyiać, ták mówiąc ; on czło
wiek, fctoregoty znafz, ktoregO tetaz 
Krol zá rádnego Páni chce przyiać, 
wilk ieff. A co ma infzego czynić, 
icno żeby chwytał, pożerał, y ofzukU 
wdł, dla tego powied®m że ieśli Kroi 
Bára fię moię znalesć ptzyiaźń, nie- 
chay ftrzeżefię, y odftapi od przy tážní, 
y obcowánia iego, niech mu nie dáic 
áni naymnieyížego kroku źięmie, o 
ktor® go on prosi, niechay go nie w1- 
fpomaga poddanymi, álbo podárkámi 
fwoimi, bo on ma wełnę owcza, pra
gnienie nieugáfzone, y chvtrosci iad w 
gerça, lesliby zaś Kroi fiuchałradyie- 
iby y chciał prżyiiźni iego, do tego

związał by fięzmm>ufii®c mu we wizy- 
ftfcim, będzie odrzucony ode mnie, y 
będzie na przypowieść, y násmiecho- 
wilko wiciom mówiącym: o to Kro! 
pódobnieyfzy ieft dooffi ukoronowi 
nego,.aniżeli doKrol*, ypotrzébá nu 
fie bárdzo obawiać żeby z boleścią nit 
utracił Kroleftwá. SYN. BÖZY po- 
Wied®; Pifii oni, która była w miło- 
śćłrrtoidy, teraz, obfoćrła fię ná wftccj. 
fzuka z nasienia wilczego owocu mai- 
żcńftwiz owocu fwego; przeciwko wo
li moiey, y Iłowom moim, Dla tego 
wiedz zapewne,że zowocu iego nic 
będzie fię wefel jfá, áni fię głęboko w 
korzeni naśienieiey, áni obywatele nic 
będ® fięwcielić. z dźiedżićłwa, boKrol 
fprawiedliwośći nie miałdo Kroleftwi, 
bo mnieyfzy podfzedł fta'rfzego, y 

posiadł.

CHI YST VS zákázuie nie któremu Krolowi,
Zęby nie przyimowal xs> przyiaśft nic iákiégo Páná wieftieÿ 

cudzoziemca , wprowádzáiac go do Kroleftwá fwego, którego 
przyrównywa do lißkj, bo chytry, y pyßny ieß,y íupiešcá 

proßych ludźi,

ROZDZIAŁ XVII-
CHR.YSTVS powiada Oblubienicy pržyiážni ulifzki,álecoieftzá zwyczž 

mówiąc; Kroi fzuka ratunku, y lifzkił ieno zmyślić fię bydź martwj,
áby
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áby pochwytiłi profte ptaki, gdy wni- 
dżie, álbo wlezie Wfożiiko gęśie, nie 
kontentuuc fię iedno zieść gafie, tyl
ko zęby pozabtiiłi wfzyftkie ; tik ten 
jeśliby doftał czaftkę ziemi, nie ufpo- 
koi fic, iżbv wźisłwięcey, á ná tenczis 
będzie rozsiewał rofterki, y niezgody, 
bo mięfzkińcy z cudzoziemcami nie 
Zgodzą fię, i dlatego ftrzedzfię towi- 
rzyťlwá , y obcowánia iego, iikowężi 
jadowitego: bo jeżeliby poftapił, o- 
broći ziemię wrtiwecz, y gęśi profte o- 
ikubicj Řidni ziś Panowie, y Kroi nię^

chay fię ftiriia, żeby fnu temi pienia“ 
dzmi, które miia dać, zipfićili zá po- 
fag, bo wedle pofpoiitey przypowieśćii 
Lepfza ieft: rzecz przed cym bydz oftro- 
źnym,iniżeii po przypadku bydż oftró- 
żnym. SYN BOŻY muwi: Już z na
sienia lifzki, y jifzczurki podnieśli fo
bie głowy, którzy ikuść umieia i nie- 
uleczyć, co im będzie nic ná wielkie 
weiele,ini fii przymfióżenic fpráwiedli 
śći, boten rodzay nie podoba mi fię, 

y Wcfofe początki ich zaćmi koniec 
żafofny.

CHRYSTVS dáie nie iákkmn Królami d\rach radny cif 
Panom bardzo dobrych, máufcych miłośćRoficę,y żarliwośćfijprá- 
wiedhwośćiy -pokýxjiiqc pr^e^ to Krolo šeby ťákie Pány rádné 

prtjyimowáliy á nie niedbałych,y m śmiecie fig kocháicicych, 
do tego po{ázjtie dla o^ego Pąn BOG fweieb IPybrá- 

nych,y Przyiaćiof d&pttßcxjt trapie,y podáte ućtficom.

ROZDZIAŁ XVIII-
SYN BOŻY' mówi do Oblubienice ni 

modlitwie bedacey zá nie iákiego 
Króli- les!ibv Kroi ten chciał prico- 

Wić około nawrócenia dufz, dwóch 
Panów radnych iemu naznaczam, kto- 
rzyby Krolcftwem rządzili. Picrwfzy 
miłuie mię więccy, aniżeli siebie, y 
fwoie, y gptowieft umrzeć dląmnie: 
"Wtóry przyUłrogi barankowe,gotow 
mi bydż poftufznym, ale mogłabyś mię 
fpytać, czemuprzyiaćioły moie podiię 
ni ućiiki, y ná utrapienie? odpowii- 
dam ći przez przykład, kiedy by był ii-., 
ki Pan, któryby miafiiki lis,ilbo pu- 
fzcza otoezona múrem , i we Wnatrz 
W murze byłvby iákie beftye, y zwie
rzęta nie uśmierzone, zi murcm zaś 
owce, á W marze byłoby forfek wiele, 
iiiftiżdiy fortki dwie mieyfcá próżne,
* wedle kiżdego mieyfci próżnego by
łyby trzy dźmry fkryte, y tiięmne. Pan 
tedy on máiac ftáránic o owieczkach 
rzekł łTugom fwoim: ofludzymoi! 
Wy wiecie że owce moie profte fa, á be- 
%e one okrutne y drapieżne, dla tego

Dd

ftoyćie, ifttzeżćie dziur, y fortek żeby 
beftye wyfzedłfzy zc żwierzyncA nie- 
fzkodżiłyowcom, niech wä nic będzie 
przykra ti praca, i ni gnuśność w czu
ciu,gfoswifz niechay będzie iáko trą
bi, laika niechay ziwfze będzie w rę- 
kich,która beftyedrapieżne napadiiace 
ni owce trzebi odganiać. Słudzy tedy 
przyi.awfzy rofkazanic Pańikic chętli- 
wie,sftali fię poffufznymi, wlzakże Pan 
wezwawfzy łowczego fwego, rzekł do 
niego,: wnidż dó pufzcze nioiey ze 
pfy, idayźwicrzętom iłyfzcć głos rra- 
bv, i. przcftrif/. ich, y przeraz krzy
kiem, twoim, iîudzy tedy ulłyfzawfzy 
głos trąby rzekli ;. o to ten głos ieft ło
wczego nifzego Pini, wftańmy tedy 
śpiefzno, i nie bądźmy boiażliwi iuż, 
ini niedbali, reki nifzi niechay iuż 
prędfza bedżic do. uderzenia, głos wię- 
kfzy wwołinin, oko pilnieyfze wpi- 
trzirtin,y wfzpiegowaniu,ygdzie picr- 
wey poftinowiliśmy dla obrony owiec 
infzych.tim terazpołożmy fimych sie
bie. Przeto ia fam BOG podobny

icltem
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îeftem temu Pinu, puftynia onà ieft 
íwtit pełen zwierząt okrutnych, y nie 
uśmierzonych, to ieft mężów bez za
konu, bez miłości, bezżmyilu Bożego 
ni wfzyftko złe gotowych. TensViát 
ieft otoczony murem zb’ytniey pychy, 
y zatwardziałości; bo ludzie cierpliwo
ści Bożey źle zážywái», á poftępmac 
Wczłym žátwárdzáia fię, ázi murem 
tym 1» przyjaciele moi, bo miłością 
moia zipaleni niśladuia sćiefzck mo
ich, y fzukáia paftwiik moich, w mu
tze zás fa oni, których chciwość nie 
namiary, którzy (tworzenie przekła- 
dáia nádftworzycieli, ciało mihiia, » 
niedufzç, do ninicyfzych dobrwzdy- 
cháia,i máia fiç,àniedo przyfzłych.for- 
lkám i zás tego muru fa, zdrádá świe- 
tokupftwo, y złość, któreáni Oycufoi- 
gui», áni fynoni, ale te rzeczy iużpi- 
nuia w wielu, y máia to fobie zá wiel
kie fzcręsćiedoftaćdoczefnych rzeczy, 
á nic niedbać o wieczna chwałę. Dwo
je zaś próżne micyfcá wedle fortek 
dwie fa złe rzeczy ná świećie. Pjerwfza 
ieft duchowna, á druga ćielefna : Pier- 
wfza ieft dić przykład do grzefzenia 
flowem, albo uczynkiem. Druga ćie
lefna dwoiáka ieft, iedná przebaczać 
grzech, który potrzebá katić, dla po
darków,dla falki, i pofzánowánia,álbo 
dlaświetckiey boiażnkdrugaieft nieka- 
tić grzechu jawnego, dlafwego poży
tku, albo dla s'wietckiego dobrá. Trzy 
zás dźiury fa fkryre, iiberáiemne, fa 
trzy áffekry zfos'liwvch ludii,áibo pra
gną fzkodżić żywotowi ludzi, albo u- 
właczać czći, albo fzkodę uczynić w 
dobrach tego, y przyiaćielfkich. Ło
wczy zás zniczy fpráwicdli wość Boża, 
która fię pokaże, ktorey głos będźie ti
ki, day twardym twarde rzeczy, á day

miękfzym mickfze. Pfámi ziśgonijcy- 
mi fa mężowie niezboznos’ci, y nic- 
priwośći, których Bog chociaż fa źli, 
zażywa do dobrego nic im fámym fo
bie, ale którzy fię przez nich czyfzcz». 
Ci redy fa iiko pśi nie náfycent, którzy 
zWyczay mii» m teć w nienawiści owce 
kłóć ich, y boźdź rogami,pychy, Ikus'd 
y zdźierić z nich wełnę, y nogámi ich 
deptić, y dla tego że Kroleftwo tego 
Króla ieft pufzcza, y lifem tym máia- 
cym beftyi okrutnych więcey, aniżeli 
owiec, dla tego ftanowię przyiaćioły 
moie ftroiami owiec moich, ktorzyby 
gotowi byli dać miłośierdźie pokor
nym, zakamiiłym , y zátwárdziátym 
zaś fprdwiedliWość.iże wfzyftkiemi o- 
bevsć fię ftufznie. Ni oftatek przyia- 
ćiele ći niech (lę ftrzega ftrożow onych, 
którzy doi» wedle dziur, y włócznie W 
rekach trzymiiacy, záwieifzáia onych 
gdv przemiiáia beftyc, y nieprzyjacie
le, które gdy uyda,biia wźięmię grzmo
tem wielkim, áby fię zdili że coś mę
żnego, y wielkiego fpráwili, ći ilbo- 
wiem i* Itroże,którzy dufz nie fzukiia, 
ieno wełny, którzy grzechom pobła- 
żiia, albo fáfkáwie ftrofui», áby fię po
dobali, w ofp.ilftwách, W bidániu fię o 
grzechach záfypiáia, ále ći Przyjaciele 
moi niechay prácuia z pilnością, áby 
fię fpriwiedliwość zichowiła, pofpol- 
ftwo áby było wmiłośći, y chwała fię 
BO GV pomnażała, á złośliwi y nie- 
zboźni ábv bvli karani, ieśliż tedy głoś 
fprawiedliwośći moiey przyidżie wdźić 
tych, niegodźi fię im Wiedzieć, ále o- 
ni niechay ftoia ftale, y mężnie, ygło- 
fem niechay wofáia, ia álbowirm Bog 

prawdy, dam im zapłacę prawdy.

*
* *

MATKA BOZAiKROLOWA NIEBIESKA
eJl'Jowi do Córki BKTGITlTT Świętej o rozmowie onej ro
śnej od ST NA ßw ego mowy, cTjrmit {iedj oná podczas powiada, 

mo wiemy, á {tedy CHR T S'fl^S po w teda in o więc, ia, tamśtJ 
upomina nieiákiego Króla, y gro ii mu bardzo, ieslibj nie

oddalił
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oddaliłlednego złośliwego radnego P.íná,y upomina__»

K. rola, śeby byłpilny, y czuły toBołey miłości.

ROZDZIAŁ XIX-
MATKA BOŻA mowidoOblubic 

nice BRYGITTY Swięrcy: cze
mu ia niegdypodczismowięmy,kiedy 

mówię dociebie.ágdySrN moy mówię 
sobie, mówię ia, wiedz żc to dla tego 
ieft, że kiedv SYN moy mówi z tobą, 
on zftronyBoftwá mówi z roba-bo w 
T ROYC Y PRZENAYSWłĘTSZEY 
jeden BOG ieft. A gd’-r ia mowie,rmo- 
cy tcyżeTROYCE PRZEN AYSNPIĘ- 
TSZŁY mowie, íflovo trzech Perfon 
jedno, i toż ieft (Iowo, dla tego, dlate
go iá mowie, MY. Powiedz ze tedy te
mu Krolowi, zá którym ty teraz mo- 
dlifz fic, ze MATKA miłości przeftrze- 
gá onego ze wftydu, y fzkody iego, bo 
Vřftyd byłby , kiedyby Pan miáfto one
go poftinowiłby ftuge Twego, fzkodáby 
zís była,kiedyby kto złota łkrzynie pef 
na frymátezyí, álbo odmienił zá fltrzy- 
nię próżna, álboby byřá ceny miłey, 
tik ten Kroi chce wywyżfzyć ftuge 
Cíártowíkicgo,prágnac onego ftuchić, 
cozáifte ieft wftyd duchowny. Dla

tego przysięgam przczJEZUSA CHRY 
STVSA SYNA mego, żc jeżeliby me 
oddalił onego z porada mądrych od 
siebie, czyniąc go proftym według u- 
rodzenia iego, ani pozwaláiac mu 
zwierzchności, áni też pozwaláiac mu 
żadnego pieniądza we wfzyftkich rze
czach, które Krolewflticfa, iá będę go 
karńła y ubiczuję go od wierzchu g Io
wy,áž do ftąpy nozney,.ize rzeknie zmi 
łuy fienádemna PANNO MARYA. 
albowiem pobudziłem ćię do gniewu; 
po wtóre przeftrzeż onego Tzkodę, to 
ieft żeby nie ták uważał mářypokoy, 
záczymby mógł wpásč w długie niepo
koić, ále raczey niechay pracuie zpil- 
nośćia, v potężnie wBoikiey miłości, 
żeby doftał onego złota kofztownrgo, 
y w'iekuiftego , a ieśiiby nic chciał Bu
chać iáko Syn moy rolkazał był, nic 
chay opuści, bo my dobrze znaleźli 
śmy drogi, przez kroreby bez wftydu 
s'wietckicgo, y fzkody może zaczętych 

izeczy uiść.

MATKA BOŻA upomina Królów, 
i «/łby rady nie zdšyvcáti od ludśi ślepych, y głupich, y niemych> 

y chorych ná dußy, ále od zdrowych w duchny w. cnotach.

ROZDZIAŁ XX
MATKA BOŻA mówi do Oblubie

nice: powiedz Krolowi zi którym 
|fię ty przyczyniafz, ze on ma pięć ftug, 

Łktorych pierwfzy ieft ślepy, wfzáfc- 
|żc máterya niciáka ieft, zktorey mo- 
|2c bydźobraz piçkny.à przeto nie trze- 
|M fzukać rády u ślepego, iżby miał 
Iłizrok iifny. Drugi ieft głuchy,bo do 
liftu iCgo żadna nie wchodzi Boika 
|tniłoić, á dla tego nie trzeba z nim mo- 
'tlc" o duchownych rzeczach, iżby

Dds

miał Buch Iepfzv. Trzeci ftugá ieft 
niemy, bo miłości Boikiey nie máfz w 
dufzy ieg.o, ádlatcgo wfzyftko co mó
wi, álbo ieft dla boiaźni karania, álbo 
dla pożytku swietekiego, álbo dla upo
dobania. Czwarty ftugá ieft paraliżem 
zárízony ná wfzyftkich członkach, i 
dla tego nicfpofobny ieft do fpráwy du- 
chowney.- Piaty ftugá ieft wfzyftek trę- 
dowáry duchownie, i dla tego trzebi 
fie ftrzedz obecności iego, żeby fie dru

dzy
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dzy od niego nie záráiili.' Zá tych te
dy pięćffug,których my iemu odradza
my, naznaczamy mu infzych pięć,któ
rzy dobrze widzayiłyfza duchownie, 
y bez zmázy duchowncy, których ie-

Ofma.
śliby fluchaf, otrzyma przyiaźń SYNA 
meig Jefzcze powiedz mu zęby z pollu- 
fzeńftwemftałw Koronie, bo ieśii ini, 
czcy, SYN moy weźmie go pod koro
nę. To Iłowo Wyfożęć infzego czifu.

Nieiiki Szlachcic naśmiewa! fię z Páná BOGA przed iednym 
Królem. CHRTSTZSgroši temu Krolowi, iesltby go nieficaraf, 

bo gdy Sędzia karze gr^eßniki dla Pána BOGA, we dwoy na- 
fob zdstugme fobie koronę, á który przegląda, dwoiafio bę

dzie karany.

ROZDZIAŁ XXL
SYN BOŻY mówi do Oblubienice.- 

częmu fię turbuiefz? że on ego któ
ry ile naśmiewał ze mnie, tik cierpli

wie znofze. Niewiefz że to ciężka 
rzecz ieft Wickuisćie gorzeć ; álbowie 
gdzie rozmiitc farby śieia, ieśii przed 
czáfem flufznym one Wyrzynáij, nic 
ták fię zeyda do miłowania rzeczy, iá- 
ko gdvby czáíu flufznego były zbiera
ne. Ták Iłowa mote które fpráwíedli- 
■wośćia, y miłosierdziem mii* fię po
kazać aż dozupełney doyzrzafośći má 
ia rość, á ták do czego będą należały, 
tym więcey przyftofuią fię, y moc mo-

ię przyftoynie ozdobią. A dla tego nie 
chay ftrzeże Kroi, żeby dufzá iego nie 
byfá zá dufzę onego nájmiewáiacego 
fięzemnic, bo kto karze grzefzmki 
dla BOGA, żeby nic był od BOGA ka
rany, iáko uczynił Moyżefz, we dwoy 
nafob przymnożyfię mu korony iego, 
y że błaga gniew BOŻY, iże umniey- 
fza fadu wyftępuiącego , iby nie był 
wiecznie katany. A kro zinicchywa 
grzefzacego karać, przymnozy fobie 
karinia, to ieft przymnażając męki 
naprzyfzły czás.fpráwiedliwosei oie 

czyniąc.

Będ^cproiżona Oblubienica wKrolcftwie Gyprvifhm , 
Zęby fię -modliíá do Páná BOGA za Królem y Krolefirvem, 

CHRT SI AS pokajał fię teyie Oblubienicy będącej w Jent- 
Zalem)y daie iey :zacny naukę- żeby pifálá do Króla,y do 

Stryiá iego Xięźęcia.

ROZDZ AŁ XXII-
CHRYSTUS przez Oblubienicę łowi, y Yiążęćiu Stryjowi iego, a p# 

mowiKroiowiCypryiikienrrn dźie- do nich, iàfcoby Citai od ílebie, ffi0' 
cięciu we czternaftu łećiech, yScryio- wi*c im ták: Naprzódràdzçwai»,iif 

wiicgo Xiążęćiu,y Rządzcy Krolcft wi by każdy z was z Spowiednikiem ft»0' 
przerzeezonego, mówiąc do Oblubie- im &c: Spatrzay wSiodmey Xiçii'Æ 
nice : ftuchay Corko z pilnością rad, w Rozdziale ośmniftyca. 
które mafz dać temu dziecięciu Kro-

Gbiáwicnie \V care, które było w lefuzalcm
CHRT-



CÈRT STťS T o(ká zu te przez OblubienicęBrygiftę 
nemu Kro/owi Cypru ,y Xu? jęciu, jeby záraz obwieścili wßytfiie- 
mu Kroleßwu bez omiępkania, áby fię poprawili. A je tego 

nie uczynili, dla tego prędko wygładzeni fy firáfihwie 
przez láweňfiyk}.

ROZDZIAŁ XXIII-
C> Dy Oblubienica ftoijc modliła fię na Vyfokim y wyniolîym Throníe Ce- 

J w zâchwyceniu bogomyślności, firłkim siedzącego, który fwoic ufti 
Widzidłi będąc w zachwyceniu, w du- błogoftawtone otworzy wfzy, mówił 

chu ieden piłic nicogirnioney wielko- te ftowś, które fię wyżey napifdły, y 
sei y piękności nicwypowiedźidncy, położone fa, &c. Ja zdprawdę ieflenv 
nic pokaziney świitło-ći. Tám wi- fámá miios'é naywyzfza, &c. Szukay 
działa CHRYSTVSA Naywyzfzego tego B ozdżiaiu w Siódmych Xiçgich 
CESARZA między Świętymi fwoimi w Rozdziale dztewiętnaftym.

CHRYSTVS pokazuie tu przez przykład,
Xp Królowie pokorni ,y prędcy maię bydj do słuchania rád tńię- 

mnych, przyiaćioł Bojych, choćby nie mieli wy rut wy wy dw! or
nej, bo częfi°kroć •v iwietckich zdádzfi fię (firawiedhwcj, 

nágánione fa u Pána BOGA.

ROZDZIAŁ XXIV-
SYN BOŻY mówi Oblubienicy: Lc- nowiny ośieł pokazowa! fie, i lud bi- 

karz nic który przyfzedł wďáleka wił fię kinkietami,. y biesiadami <§cc. 
krainę, y nie zoiioma, wktoreynic- Szukay tego Rozdziału wXiegách trze- 

izadźif Kroi, ale nim rządzono, bo dich, w Rozdziale trzydzieftym pier- 
tnial ferce zaięce. A dla tego siedząc wfzym przez wfzyftek. 
náMájeftadíe Krolcwíkim iákoukoro- *#*

I^n Świecy Ewdngelifta powieda Oblubienicy, że Królowie, 
Którzy mefiráwiedliwych lud ji miłuigt, firáwiedhwych p om jatci, 
toyflępkow nie karz#,poddanych łupić dopufiezái#, ćięjary w kła- 

dáui, y Pána BOGA firáwámi ßvemi nie czczß, ráezey fy 
przed Pánem BOGIE Ad zboycámi,y zdrajcami, ánijeli 

Kro/ámiyj powiedaßofiob, iakobyfię tmeli poprawić.
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ROZDZIAŁ XXV-
POkaziła fię Oblubienicy ofobi niciika człowiecza, ktorego wfofy zdały 

fię bydz oftrzyżone z nas'micwilkicm, 4 ćiiło było námázánc oleiem, wfzy.
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ftek obnażony, i nic nie wftydzac fię, ták, że żaden uczynek bèz nagrody 
który rzekł do Oblubienice : Pifmo, nie będzie, &c. Tego pátrz w Czwar- 
ktorc wy nazywacie Świętym mówi tey Xiedze w Rozdziale pierwfzym.

Widziała Oblubienica, iáko Święty Dyonizy modlił fię do 
Tli ATK I BOZET xA Kroleftwem Fráncufkim, która, wyslu- 

chawßy go, modliła ßg do ST NA fwego 3^ mm pokorniej.

ROZDZIAŁ XXVI-
(''Dym byíá ná modiitwiefámi wi- fteś, ktorey dáno ieft Wfzelkie miłośier- 

Jdžiáfám, iáko Święty Dyonizy dżic &c. Szukay wCzwartey Xiçdze 
mówił do Panny MARYEY MATKI w Rozdziale Setnym y trzećim. 

BOZEY, Królów« miłosierdzia ty ie-

MATKA BOŻA modli fię do SYNA z Świętym Dyonizym 
Zà Krolefiwo Frâncujkie y Angelßcte, áby byi pokoj między 

dwiemá tymi Królami, tutorzy przyrównywał?Jtę do dwóch 
beßyi bardzjo okrutnych.

ROZDZIAŁ XXVII-
MATKA BOŻA mówi do SYNA, Że też ieft Bfogofliwionym on, ktoif 

Błogolławiony ty bądź SYN V bv Iłów twoich ftuchał, y chował ie, 
Riov, nápifáno ieft, że mnie názywá- &c. oftátek w Czwârtey Xiedze fzu< 

ia Błogoftawiona, ktoram cię nosiła w kay, w Rozdziale Setnym Czwar- 
Żywoćie moim, ty zás odpowiedziałeś, tym.

CHRYSTVS powieda Oblubienicy fpofob, przez który ma bydź 
Pokoy między Królem Francußcimy Angelßcim, co iešhby 

Królowie nie 'usłuchali, ćtężko bed? karani.

ROZDZIAŁ XXVIII.
IEfzc7c SYN BOŻY mówi: iam ieft y Angelfkiemu, ť!owámoie„&c.fzukáj 

KRÓL, ktorego fię trzebá bać, y tego w Xicgách Czwartych w Rozdźi»- 
czcić, á przeto dla proźby MATKI ie fetnyra piątym 

moicy, pos'lç Krolom Fráncuíkicmu,

Krolowa Niebiefka mówi przez Oblubienicę nieiákiemu 
Xi?żęćiu fwemu náhodnému, io Xt?żęta dobrzy y fyráwiedliwi, 

kjedy od Królów bywał? wzywani do rzfidu Rzeczypospolitej 
mai? przyjmować on ciężar rządzenia, dla czci Bożej, y 

dla pożytku wielu.
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ROZDZIAŁ XXIX.1

: :■ ■ í V7

A .onam. 
,J:V/o!c-;X

/T' Dy nieiákie wielkie, y fpráwiedli- 
vJwe Xi*żę Krolcftwi Szwedzkiego, 
który był nizwany P*n Izriel z wiel
ki proźba na naywiękfza godność rżj-

da Kroleftwi był Wzywiny, &e/ keXie» 
gich Szoftych W Rozdziale dżicwłęć- 
dźieśiatym piątym, patrz.

' : )(§){
. - -

CtíRYSTVS powieda, że Królowie mái% fy ftárác z rád^ 
Duchownych, j mędrych JWęśow fpráwied/iwych, sebyßz odno
wili duchownie mury Ierozoltm/kie, to ie'î Kościelne, żeby ße 

odnowiły wßytßic fiany święte kie. Káp łań/k je y duchowne._> 
do pierwßegoy flárošytnego ftamtposlußenßwa, y do z^á. 

chowaniu przykazań Bosych y Kościelnych.

ROZDZIAŁ XXX
CHrystvs mówił Oblubienicy mo, pricuie iako oni, którzy odnawiili 

dlaccy fięzi nieiakim KroIćSzwe- mury Jerozolimikie, którzy dlaZako- 
thkim,tcnktoryzczirtowikięgoczló- nu, &c Szukay w Szoftey Xiedze w 

ki sikał fię ezłąnkiem moim, niechaj Rozdziale dwudźielłym Szoftym.
i . / > b i . ■ à I fi : ’ ■ ,.’'T

Widziała Oblubienica Święta BRYG1TTA w Widzeniu, że 
Vpadło Słońc ey mieśięc na przepaść głęboką, otraciwßy zjoyczjy- 
tipświatłość, co znaczyło nic takiego Krolay K rolową, którzy 

odmieniwßy ohyczáie dobre w przekl&e złości, dlaczego 
Kroi •vtraciwßy Kroleßwo w wśięśięniu umarł.

ROZDZI
^ Dym ftałi ni modlitwie, widżii- 
cjłim w duchu Niebo iakoby za- 

mięfzane, á Słońce y miesiąc bardzo 
świecące,.których światłość aż nad 
Niebiosa rofchodiifi fiç. A gdym z pil
ności* patrzała, widziałam że Anyo- 
łowie dobrzy y zli walczyli przeciwko 
flońcu y Miesiącu, ale me przemogli, á 
że fmok wielki yftrafżny wfr*pił ni 
Niebo, któremu ilońce y Miesiąc dáli 
mocy iasność fwoię: i ni té czis floń- 
ee sftałofięciemne y czarne, i Miesiąc 
Uciekł pod źicmię. A gdym poyzrziłi 
niżięmic widźiiłim ono bydż pełne 
tobićkwi y wężów,którzy żarli żięmie,

EC2

AŁ XXXI-
yzibiiali ludzie ogonimi fwymi, iz 
Sońcc wpadło wprzepisć, i mieyfcc 
Mieśiaci niepokazifo frę iuz więcey, 
A gdv po tym minęło jedenaście lar, 
fłyfziłain głos CHRYSTVSOW mó
wiący do siebie, wfpomnii fobie oblu
bienico, com ci pokazał w Mieście 
Stoko Imię o Niebie zimiefzinym. Te
raz tedy wyłożę tobie, coby było ono 
zniczyło Niebo , krorem ći pokazał 
burzliwe, Kroleftwo to Szwedzkie ieft, 
ilbowiem Kroleftwo to, które iakoby 
Niebieikie fpokoyne , y fpriwiedliwe 
bydź miało, iuż burzliwosćia y wichrg 
ućilkow mięfza fie, yporufza nic pra

wością-
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wośćiami,, y niepokoiámi ieft nápef- 
mone. A nlcdźiw: álbowiem Kroi y 
Królowa, którzy íáko llońcc y miesiąc 
śjwicćili, iuż poczerniały iáko węgle, 
bo wobjrcziiách,, y w woli odmienili 
fię. Człowieka ziś z rodząiu íáfzczur' 
czego wywyżfzyli,iby o ziemię uderzy
li przyiaćioły,y proftaki tnoie, y pode- 
ptlli ie. Dla tego wiedz, -że fmok on 
zcfrotnocony prędzey zftapi, auiżcli

xyftapif, á przyiaćielc moi, «których 
nie którzy fa zywotá Anyetlkiego, mię
dzy którymi też fa iákoby źli Anyofo- 
wie żywota fmrodliwega , którzy' (I; 
podniofa , y będą Wybawieni od ući- 
ikow fwoieh, Słońce ziś.zbledmeic, ii 
przyidżie pod Koronę, bo nie chciał 
fpráwicdUwie ftać w koronie , y będą 
mówić o nim, że wedle światłości iego 

rozmnożyły iię ćięmnośćt iego.

PAN CHRYSTVS naucza tu Krok
Nowego, y nabożnego fyofóbu fianowienia żołnierzom,y iáko mż- 

tą pafować Rycerkom ná Rycerßwo nowe , áby byli mężnymi 
przeciw (o Poganom, y mepr^yiaciolom Krzyża Bożego, 
ná zawalczenie niewiernych, y obronę Swiętey Umiary Ko

ścioła Katholidiicgo, i czci BOGA Naywyżfiego.

ROZDZIAŁ XXXII-
CHRYSTVS mowiłdo Oblubieni

ce między infzymi rzeczami, to: 
fiucbay z pilnością Oblubienico, á 

wiedzżeftan śwjercki ftácych lat do
brze bvł fporzadzony,áibowiě nie któ
rzy orali żięmię, y około uprawy ro
li bawili fię; drudzy żeglowali, y to
wary doinfzych Krain prowadzili,że
by iedney krainy urodżay drugieyw- 
fpomogł, y ratował medoftátek: dru
dzy rekámi pracowali wrozmáirych 
naukách, y rzetr.içflâch, między remi 
byli obroňceWiáry nie ktorzyj ICosćio 
íá mego, ktoiych teraz názywáia dwo- 
ízánámi, álbozbroyni ludzie, którzy 
Wzięli oręża na ftę ná obronę Kościo
ła Świętego Kátolickiego,yViáry, y 
ná zwalczenie nieprzyiaćiof iego. Mię
dzy tymi dworzanami pokazał fię nie 
jaki dobry człowiek, y Przyiaćicl moy, 
,<y mówił u siebie rak: ia, mówi, nie 
Wyptáwiam żięmię iáko oracz, nie prá- 
fuię ná morzu iáko kupiec, nie zaba
wiam fię robota ręczna iáko rzemię- 
slnikdobryjcoż tedy uczvnię,41b»kto- 
jęmi uczynkami ubłaga BOGA mego? 
áíe ani mężny lefiem w pracy Kośćiel-

ney, ćidłb moie flábe ieft y miękkie do 
cierpienia ran, álbo rázoW , ręka uöi- 
ła y leniwa do zábiiánia, yznofzenia 
nieprzyjaciół: umvfl gn.uśny do uni
żenia rzeczy Niebieikich. Coż tedy 
ia mam uczynić? Zá prawdę więm co 
uczynię: wftânç tedy, y obowiażę fit 
przvśięga mocna przed doczefnym Xiä 
żęciem, żc będę bronił siłami, y krwis 
moia Świętego Kościoła Wiáry. Przy- 
fzedłfzy tedy on Przyiaćicl moydo Xij- 
żęćia, álbo Krolárzeki: Pinie ja íeíté 
zobrońcow Kościoła, Ciało nioie ni 
zbyt ieft miękkie, y piefzczone do cier
pienia ran, álbo rázow, ręce uftałe ni 
znofzcnie, uniyfí nieftáteczny do u- 
ważania dobrych rzeczy, i pracowania, 
wola mi Cęwłafna podoba, pokoy nie 
dopufzcza mi mężnie zá Dom Boży 
ftać, dla tego obowiezuię fięprzyfięgł 
iáwna pod poflsafzeńftwem Świętego 
Kościoła, i twoi m o Królu, że go ma® 
bronić po wizyftkie dni żywota mego; 
Iż ieśhby oziębły umyłł, y wola była 
do woyny, dla przysięgi powinieneta 
y mogębydź przymułzony do prace. 
Któremu odpowiedział Kroi : poydę

ii
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ja ztoba do Kośćiołi Piňíkiego,á bę
dę świadkiem przysięgi y obietnice 
twoiey: przyfzedłfzy tedy obádwádo 
Ofcarzá Páňíkiego, przyjaciel moy po
kleku* wfzy ná koláná przed Ołtarzem 
moim rzekł: Ja ieftem nazbyt fiáby w 
ciele moim do cierpienia rázow, wola 
rnoiá bàrdzo mi iię podoba, ręka leni
wa do zQo.fzenia y (zcrmowáma, dla 
lego teraz obiecuiç pollufzeńftwo Pi
nu BOGV, y tobie, ktorv głowa iefles, 
przysięga moia ftale pbowięzuięć fię, 
Święty Kośćioł od nieprzyjaciół icgo 
bronić, Przyiaćiof Bożych ratować, 
wdowom, y Siei otom, y wiernym Bo
żym dobrze czynić. Przeciwko Ko
ściołowi Bożemu, y Wierze icgonic 
przeciwnego nic czynić, ynidtoobo- 
Więzuię Cçkàrnosd twoiey, ieślibym 
zbłądził, dlatego ze będąc obowiazi 
ny ná poflnfzeńftwo,tvm więccy mógł 
Łym fię ftrzedz grzechów, y woli wła' 
fney, y tytn gorecev, v fnjdniev pilno
wać woli Bożey , y twoiey. Y ábym 
Siedział że tym báidzicy będę miał 
tyiękfze potępienie, i wzgárd-zenie nád 
infzychjięślibym złamawfzy pofłufzeń-. 
ßwo, ważył iię fprzećiwić przykaza
niom twoim. Vczyniwfzy redv tępro- 
fefiy* u Oitarzá mego. Kroi mądrze u- 
pátruiac, náznáczyí mu ubiór od in- 
feych świetckich rožnv, á náznak zá- 
przeniá fię włafney wolev, y żeby wie
dział że ma ftirfzcgo, ktorego powinie 
ihichać. Dał też Kroi wreke lego miecz 
mówiąc tik: tym mieczem nie przyia- 
cioły Boże będźicfz poniżał y zábiiař, 
dał y ni ramię iego tarcz mówiąc ták: 
ta tarcz* broń fię poftrzałom nieprzy- 
ijćielikim, á cierpliwie zadane znoś,

żeby wprzód fpádifá fię tarcza, áni- 
żchbys ty miał uciec. Ten ziś przy
jaciel moy, to wfzyftko przy obecno
ści Kápfáná mego, kioryni ten czás 
był , ftále záchowac obiecał, który 
Kapłan po oney obietnicy dał mu CIA
ŁO moie ku posileniu y mocy, żeby 
Przyiaćiel moy przez CIAŁO moie 
zjednoczony zc mm nigdy ode mnie 
nie odłączą! fię. Takim Przyjacielem 
moim był Święty Jerzy, y infzych nic 
miło, tikowi mieliby bvdż y Rycerze, 
ktotzyby imię mieli mieć dla godno
ści , ubiór dla prace, y obrony Wiáry 
Swiętey. Słucliay teraz Oblubienico 
co nieprzyjaciele moi czynią przeciw
ko tym rzcczdm, kt - te przyjaciele moi 
uczynili. Rycerze zaiiłe, którzy no
sili orężi maie, byli gotowi dić żywot 
zi fprżwicdliwość, y wylać krew fwoię 
dla Wiáry Swiçtev, ubogich wfpomá- 
gić dla fpriwiedliwośći, á złych poni
żane y upokarzane : álc teraz fiuchay 
lák fa odwróceni, więcey záifte podoba 
fię im umrzeć ná woynic zá pychę, 
chciwość, i zazdrość wedle podufzcze- 
nia czartowíklego.ínizeli według przy- 
kazaniá moichżyć,d la otrzymania wi > 
kuiftego wefcla. Przeto wfzyfcy Ry
cerze, którzy tikowym fpofobem u- 
mieriią, wezmą nagrodę odfadu Bo- 
ikiev fprâwicdliwos'ci, to ieft dufzom 
ich w wiekuiftymczártowíkim złącze
niu, ći zaś którzy mi ffuża , powinni 
zapłatę mieć zNiebicikim Zaftępem 
bez kości. Tc iíowá Ja JEZUS CH RY- 
STVS mówiłem prawdziwy BOG y 
CZŁOWIEK, ieden BOG z OYCEM y 
zDÙCHEM ŚWIĘTYM ziwfze 

BOG.

Słowa C H R Y S T V S O W B do Oblubienice,
'•Jńkp zabiegli charci dußy żołnierka iednegoktóry fię byť odda- 
lii od prawdiiwey śoinierjkiey uc^ćiwey, y Swiętey drogi , Á 

slušyiiwiátu i wyflępkonL-j, i o firáfinym fidśie iego 
potępieniami,

Ff R O-
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ROZDZIAŁ XXXIII-
W/Szyftcfc czis swiit tego żywoti łem ći przed tym że jeden był, który 
\y mc infzego meieft, tylko iáko. poczałbył prawdziwie Rycerftwo,&c. 

by iední godžiná umnie. dlategoco TegoRozdžiařufzukaywXiedzeVto- 
teraz mówię do ciebie, wfzyftko to rey w Rozdżiale dżiewiatym 
było wprzcyrzeniumoim, powiedźia-

C HRYSTVS na proźbę S. IA NA Krzcićiela,
TT PANNT MATKI poštvala żebybył ro\1broiony ieden km 
Żołnierz duchownie, którego fam Piotr Świętyy Paweł Apo- 
ßołowie przybiera«> w zbroie śliczne {oßtownemi broniami 
cnot duchownych, htorc tu fa opifane, Retenu nauk* AU

Żołnierko w.

671 Xiçga Oima.

ROZDZIAŁ XXXIV-
C HRYSTVS CESARZ mówił do Bfogofláwiony ty bądź Panie BOŻE, 

Oblubienice 5 ty wGrámmdtyce który iefteś przed wfzyftkiemi rzeczi 
twoiey złozyłas dziś przypowresćj że mi, z którym żaden nic był ni*dy Boa 

Jepfza rzecz ieft uprzedzić, aniżeli być oproczćiebic, y po którym nie będzie, 
uprzedzonym : ták ia uprzedziłem cię boś Ty był y będiiefz wiecznie ieden 
fiodkosąa łalkt moiey, żeby czárt nie BOG, &c. Tegoż ofiátkáfznkay w 
pdnował nid dufz* tw«v*. A zárázem Czwartey Xiçdzc w Rozdziale Siedm 
pokazawfzy fie S. łan Krzćićiel rzekt: dziesiątym czwartym przez wfzyilekł.

CHRYSTVS povieda o dobrodźieyftwach, które czynił,
T icczyni Żołnierkom,y rvficarża fię ná ich niewdzięczność, á, 

naucz* Króle iednego Jpofobu fobie miłego flanowić żołnierz? 
ná obronę y rofarzewieme wiary Swiętey,y Kościoła.

ROZDZIAŁ XXXV-
I A ieftem zOYCEM y zDVCHEM 

Świętym ieden BOG. Tegoofti-
tek fzukay, albo znaydżiefz wXiçdze 
Vtoxcy, wtrzynaftym albo 8. Roždí.

CHRYSTVS pravdžiwy CESARZ y KRÓL
íáfkáwiey pokornie, iá\o Ociec, Brát y Pęn upomina żołnierze, 

Żeby fię wrócili do niego, powiadane męki, które Ucierpiał dla 
mcht i obiecmtpc im z* żołd, ieślibyfię nawrócili prawdżiwie 

nagrody Niebieficiz^j.
Ra
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ROZDZIAŁ XXXVI-
I A ieftcm prawdziwy Kroi, ý żaden zwierzchność y moc, &c. Rozdziału 

nie ieft godzien nizywić fię Królem, tego fzukay w Xiedze Wtorcy, dwána- 
iedno ia, bo ode mnie ieft wfzeláka ftym Rozdziale.

CHRYTVS Pan mówi do Oblubienice, y pokàzuie tu 
Jako chwalebnie dobrej, y (jrráwiedhwi żołnierce bywáifi przyi~ 

mowáni do Nicbieficiey Chwaty przez przjkßad iedney daßtj 
dobrego żołnierka iednego zmarłego, której zdchodśih An- 

Iowie z śpiewaniem, j wßjflkj TROTCA Przenay- 
świętfia z dśiwnjtn wefielem

ROZDZIAŁ XXXVII-
CESARZ CHRYSTVS mówi do ikiey mnie obiecánev, &c, Oflátek 

Oblubienice: powiedziałem tobie tego Rozdziału fzukay w Wtorey Xię- 
pierwey o końcu, y o mękach, żołnie- dzc w Rozdziale Iedcnaftym. 

tzi, który naprzód odftapiłodzołnicr- **.*

CHRYSTVS rofltázuie Krolom, żeby wykorzenili
Z Rroleflwá czárowniki, J czárnoxitjnikj, czarownice ktorzj
czdrtowficfi naukß ofiukjwáifi diiße, y oddány fię, czártu dla__>

Zjjkow doc?jefnych.

ROZDZIAŁ XXXVIII-
70fnierzniektoryzKroleflwáSzwe- fprzećiwić y rebellizowić przeciw 
^Atzkiego ridźił fię ezárowniká, ie- Krolowi, C2yli nie ? &e. fzukaywSzo- 
sliż ludzie, cnego, Krokftwi mieli fię fley i jędze w Rozdziale 82.

P AN CHRYSTVS. powieda, tu Krolom,
Ze którzy che fi wojnę podnieść: przeciwko Poganom^ , máifi to 
czynić 'vmjstem dobrym, to iefi. dla miłości Boiey,j zbawienia 

daß, poprawiwßy fię fámi,y odnowißy Rrolefiwo fwoitj.

ROZDZIAŁ XXXIX-
K Roi nie który Szwedzki prosił O- wał: gdy fię zi to Oblubienica modli- 

blubienice CHRYSTVSOWEY, ii, pokazał fię CHRYSTVS iey mo- 
*cby fię poradziła P. BOGA, ieśliby fię wiać : ieśliby I<roi chciał wyniśćprze- 

itm to podobiło.żeby fzedłz Voyíkíě ćiwko Poganom, radze nie przykizuię. 
przeciwko poganom, bo to był s'lubo- Dla tego radze mu dwie rzeczy: Na-

Ffa prz od
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przód żeby mizí fercc dobre, y ćiiło fwoiç, pytii^c fię z pimośćit iiko fię 
fpofobnc, ięrcezwłafzcza dobre, zęby fpriwiedliwość zichowiłi. Jáko y 
niebyła żadna intcncya infza Wyiśćta, przez kogo odpriwoWiły fię fady , y 
jedno dla miłości Bożey, y zbawienia rządy, bo kto infzych do Niebá ftára 
dufz: ćiiło ziś fpoiobn.c, tojeftżeby fię poiłić, potrzeba ieíVáby ziczan od 
był roftropny w poście, y wpracy: po fiebie fimego, popriwuiac błędy wła- 
Wtore niechay fię ftára żeby miał Zoł- fnc, i po rym poddinych nápomináiac, 
wierze powolne y ćwiczone, dla tego y karzic, y,cnotliwymi. przykłady po-. 
^lięchay picrtycy obiedżie Kroieftwo budzii»c.

PAN CHRYSTVS naucza Królów,
eAby wojny ftac^aięc z. Pogánj, napominali ich do pognania_*

prawdziwego BOG/Í fwego, żeby /% nawrócili z, lńjkawoićiay 
y pol{Oietn, co icsliby niechćieli niewierni ná ten c^ás żar

liwości, y relit tryjchá poriiflyc przjtćiwkgp niitL-i.

ROZDZIAŁ XL
CHRYSTUS rozmawiałzOblitbie- żarliwości., y ręki potrzeba poru lżyć, 

nica, powiedaiac, że żaden ponie- wfzyfc.y albowiem ktorzyby dla miło- 
Woli mc ma bydżprzymufzony do Nie- śći pomarli. Ja BOG, fdmi miłośćod- 

bàr odpowicdam, że gdżie kwiarki-do- dam imftokrotnic,t4kżcteźynicwier- 
bre màia przelzkodę od kukolu, izali ni domnieyfzych mak poyd», aniżeli 
nie icft lepiey, żeby wyplewione były kiedyby dłużcy żyli, i w pokotu pomát- 
kakole, zęby kwiatki r-ofnace- nie tła- li, bo gdyby dlnżcy żyli, więcey by 
lïiijy fię, y nie miały przelżkody? dla grzcfzyli. Takowe albowiem dobro, 
tery którzy idado żięmie niewiernych, ieft miłość, że ini naymnieyfza myśl 
niechay ï naprzód oíiáruia pokoy,i mii- nie będzie bez nagrody, iáko diieko. 
ïe,y wolnosć.a ięsli niewierni nie przyi- więcey uczynek dobry,
muia rády ich,i nipominá nia,náté czás. *#*

Rozmown i między BOGIEM y Oblubienicy Święty Brygitty 
O Królu, y o prawie dżiedżiczjiym Króla w Kroleftwie,y iesliż 

Kroi mo.ze co oddalić należącego do Korony, co y iákp može 
oddalone rzjicz^y zjiomt przywrócić.

• ROZDZIAŁ XLI-
MOwiła Oblubienicá do CHRY- rzeczy nie trzebi nibywić z nirfpri- 

STVSA modląc fięzi Kroleflw'5 wjedltwośćts, ini teżtrzymićco niby- 
Szwedzkim, międzyinizemi rzeczami tego przeciwko fprawiedliwośći, &c. 

inowiac to: Panie, nie obrufzay fięic— TegofzufeaywXied-zeCzwarteywRo» 
sli fpytam, ilyfzifim zptftr.ize żadncy zdżialc Trzecim.

CHRYSTVS przez przykład u/karża fię bardzo n£ Chrześćiany,
A dla
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.jídla, tego öbroc'iwßy fię do niewiernych, y pogan, rofkázjúej 
Sługom y przyiaćiólom fiwoim, żeby fili do nawracania, onych 
ą, miłością táficáwie, i słowami sïodkiemi,które fie tu Zjdmykńią.

ROZDZIAŁ XLIL
CHRYSTVS powiedał OblubienU ftali przyiaćiclel, á po lewicy nieprzy- 

cy; Ja ieftem podobny Krolowi, iaćiele, &c. to znaydźiefc wXiçdze 
który ftał nd polu, po ktorego prawicy "Wtorey w Rozdziale Szoftym.

Niebieíldego Cefárzá do Krolovr. 67-4

PAN CHRYSTVS naucza Królów, że kiedy id? przeciwko 
Poganom, niechay maią dwie Chorągwie, to ięfl męki ST NA 
BOŻEGO, y firawiedliwosci tego,y żeby zfobą mieli K a

plany ,y Zakonnikj rozmaitych Zakonaw- uczone, mądre, 
cnotliwe,y świętobliwej.

ROZDZ]
YN B OZY mówi do Oblubienice 
3RYGITTY Swiętey: Kroi który 

Fzuka zyika dufz, i do Pogan chciałby 
»ynisć, niechay ma dwie char.;gwie:; 
Má pierwfzey chorągwi niechay będzie 
Wymalowana Męki moíá, która zná- 
tzy miłosierdzie." Ni drugiey miecz 
fprdwiedhwośći moicy. Przyfzedffzy 
tedy Kroi do Pogan, niechay podnie
tę y wyftawt chorągiew pierwfza mi
łosierdzia, ofiiruiąc im pokoy, Co, 
ieśliby nie chcieli przyiać, po tym nie-, 
chay podniesie chorągiew fprdwicdli-. 
Wośći moicy4 ufáiac dobroci moiey,, 
niech fię nie boi wielkości nieprzyja
ciół, dni niechay nicuftępuie wftecz 
dla boiiźni, ini niechay nie fiucha gło- 
iu mówiących, wróćmy fie, coż diley

A Ł XLIII-
mamy pracować. A ieśliby fię Kroi 
bat pogapić, niechayże fię nip kusi, dni 
poczyna dobrego, bo iepfza rzecz iefi 
nic brać przed fię wielkich rzeczy, ani
żeli poczawfzy , nie dokonać zjmifo- 
śćia- Niechay też Kroi Weźmie z fo- 
ba Xiażę pobożnego żywota, y Kapła
nów dobrego żywota, y Zakonników 
rożnych, Reguł, którzy prawdziwie 
świitem pogardzaj» Bo Wiele ich ieft 
w pogdńftwie , y między niewiernymi, 
którzy wychwaldia, y przenofz* fekty 
fwote, którym potrzeba mądrze odpo- 
Wiedać, Rápídnitez niechay nduezd- 
14 lud, y upominiia, żeby dla chciwo
ści nie wpd.dli w przckk&wo. žebvdla 
fzemrąnią, y żyword niepowściągliwe

go nie pomdrli.

CHR7TV S ftrofuie nie iakicąo Króla 
Ze a^niepomiarkowanę wielkościąNarodom fiedlprzeciwko nie

wiernym , nie vwajyußy doftátecznie przyfiłych rzeczy, y po 
tymflrofme onych, którzy z,wyćięftwa przypifuią fobie, á nie

BA NV BO G V.
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ROZDZIAŁ XLIV-
MOwiřCHRYSTVSdoOblubieni- ieft ten Krol, &c. Tego Rozdziału 

ceo nie iàkï Królu Szwedzki; po- pátrz wXiçdze Szoftey w Rozdziale 
Wiedziałem ći pierwcy, że dziecięciem Czterdźieftym pierwfzym.

MATKA BOŻA rádži Krolowi iednemu idącemu przeciw
,Poganom, śeby miafpewnp liczbę lud.ii,y niechaj nie do końca_

dtfa obietnicom Bosym, aby miały bydś vißc^one, ieslibj om~> 
me Rachował tego, co obiecał Pánu BOGD1,

ROZDZIAŁ XLV-

674 Xiçga Ofma

MATKA BOZ A mówi do Oblubie
nice: Jeżeliby Kro! wyfzedł prze
ciwko poganom , niechay ma pewna 

liczbęludu, boia wiem wyiazd y wró
cenie, ile wiele ich idźie, krorzy nie 
liiniey będą fię fprzećiwiać B O G U, 
iákooni, krorzy zMoyżefzem wyfżli, 
ile iiko Moyżefz nie wprowadził lu
du doźiemie obiecáney dla ich nie
wdzięczności, ták y oni, którzy fię îc-

fzcze nie urodzili wykoniia Wola Bo
ża. Ant też niech uf* Kroi, żem go 
nazwiła fynem moim, y że nigdy nie 
chciałabym fię oddalić od niego, bo 
ieśli on zàchowa mi obietnicę fwoię, 
która mi obiecał, zichowam mu y U 
obietnicę moię, ále ieshby pogir 
dził mna, niechay fię obawia, żeby nie 

był pogardzony.
* *

*

PANNA MARY A przykazuie przez Oblubienicę nie któremu 
Blfcupowi idącemu żl. Królem na wojnę przeciwko niewiernym 
ii ieslibj iáka kyámá niewiernych doflálá fię, aby tam ich R,njr 

ćięśywfy fundował, y pofawił ^ára\, Koicioí Káthedrálny, 
gdiieby Chr^esęianie Duchowne mieli pociechy.

ROZDZIAŁ XLVI-
K ROLOWA NIEBIESKA mowiłd 

do Oblubienice; Święty Sygfrydus 
Arcybilkup wyiethał zAhgliey, y u- 

czynił wola Boża wKroleftwic Szwe. 
dzkim. Ták ten Biłkupzi którym fię 
ty modlife, który idźie z Królem.prze
ciwko niewiernym, gdy przyidźie do 
Pogan , á dodaliby źięmic ich iákiey 
Chrzesćianie,niech poftánowi naprzód 
Kosćioł Káihedralny ni iakiffl m.iey- 
fcu uczciwym, y przyftoynym tak, że
by iikp do Matki mogli Chrzęści- 
dnie w potrzebach dufznych do niego

fię ućiekiś, y rám poKitholicku posi
lać fie, y duchowne potrzeby odnosić. 
Aiesli nie może Biłkup tylko iednegOi 
albo dwóch Kipłanow tím poltina 
wić, y Wychować z foba, niechay 
tym kontentuie, bo. Syn moy możn)'i 
y mocny ieft rozmnożyć díry fwoic 
yBiikupftwo rozlzerzyć. Aieślibyon, 
y insi przyiaćiele moi pomátli pierW<?i 
aniżęliby te Iłowa wykonali,ni tëcAs 
wola dobra im będzie poczytana zá u- 
cyynek,y zapłatę będą mieć z rad. A dla 
tego żaden mech nie ma ufności w dfu-



gim żywocie, ile kiżdy niech oczeki- wa woli Bożey Cierpliwie.

MATKĄ BOŻA powiada, iiko ona naczynie ieft napełnione, 
T napełmaięce Iń[k i Bośey, do tego ßrofuie me takiego mewdśi^ 

CZjiego Króla Szwedzkiego, kjory me chcęc bjdś posfußny ná 
wojnie ßpoiey zá radę Bodę, j Timhownych Aięiow prze

ciwko wolej Boiej, Tiflępil z wojny niewierny eh, zá ra
dę święte kich ludśi z pohańbieniem fwoim^j, y ßkodq 

E.rolewpłę.

ROZDZIAŁ XLVII-

Niebiçikiego Cefárzá do Królów, 676

KRÓLÓW A NIEBIESKA pokazili 
fię Oblubienicy mówiąc ieyiflu- 
thay ty, która duchowne rzeczy wi- 

dźife, y podż ze mna w rozmowę Du
cha Świętego. Ia ieftem naczynie na
pełnione, y nipełniiiace, iiko bowiê 
naczynieftoiacepod ftrumieniem na
pełnia fię woda, i choć woda upływa, 
wfzakże ziwfze naczynie ieft napeł
nione z biegu ftrumicnia. Tik dufzi 
Kioia kiedy ftworzona była, yzłaczo- 
nizćiałcm napełniała fię zbiegu ftru- 
mienia, toieft Duchi Świętego, któ
rego nigdy niebyła próżna,dla tego kto 
bykolwick przyfzedł do mnie z poko- 
ray czyftym fercem, będzie miał wfpo- 
możenie, y ritunefc od Duchi Swię-> 
tego. A przero dobrze mogę fię ni- 
zywić naczynie nipełnione, bogdym 
byłi ni swiećie w biegu ftrumienia ie
go, Syn Boży przyfzedł do Ciiła me
go, y wźiąwfzy ze mnie Ciało y Krcw> 
miefzkał we mnie iż fię narodził że 
mnie, tikim nirodzeniem iikieprzy- 
ftałoSynowi Bożemu. A nirodziwfzy 
fię tedy, y przyfzedłfzy wręcemoie, 
Anyołowie fię radowali, y opowiedili 
pokóyniźięmi. Potym ziśSYNmoy 
Wpadł W ciężka mękę śmierci, kiedy 
ikori iego pidiłi fię od biczów, ko
ści roftirgiwili fię od gwoździ, y kie dy 
fercc rofpukło fię gdy umierał* y wfzy- 
flkie członki. A przeto ten przypadek 
śmierci tik wielki był, że z mego u- 
pinicyfzyM fię moc czirtowika, i bra-

my'niebiefkie otwieriły fię. Dlatego 
mękę SYNA mego do grzmotu przy
równywam , którego przyiśćie przed 
rym bywa Widine pierwey, y dobrze 
przed tym , aniżeli dźwięk przycho
dzi! tik męki SYNA mego dobrze 
przed tvm byłi opowiedina przez ufti 
Prorokow, aniżeli przyfzedł, po tym 
iikoikoroumirłSYNmoy,ni renczis 
wielki grzmot, y dźwięk sflałfie, któ
ry długo po męce iego był fiyfziny, y 
przepowied ny, y dla niey wiele ich 
z wefelem żywot fwoy diii ; teraz ziś 
SYNmor tik zapomniany, iziniedbi- 
ny ieft, że niektórzy zi nic fobie waża 
śmierć iego. Drudzy powiediia zenie 
wiedzaiesli bvfczyli nieAirudzy wiedza 
ile niedbaia, mało zis ich ieft, którzy 
ni śmierć iego wfpomináú z miłością- 
A tik żeby męki Syni mego przywio
dła fię ni pamięć, dla tego Boże floui 
tobie fa dane, y przyfoły ni świat, dla 
tego y ty poffana iefteś do Króli tego 
Szwedzkiego, który uwikłany ieft ro- 
zmiitemi sidłami grzechów, bo iak 
łkoro odłączony był od czarta, przyię- 
łam go, y zis chcąc go uczynić wale- 
cznikiem zacnym, albo wybornym ry- ' 
cerzem ni część B0Ż3. Co widząc 
czart ziyrzał mu, iiko nie kiedy Moy- 
żefzowi wrzuconemu tji wodę, któ
rego śrtowiana łotke Pan BOG przy- 
prowadźiłdo brzegu,ktorypotym acz
kolwiek niewymowny był w iezyku, 
wfzakże mówił co Pan BOG chciał. 

!g z Ą



677 Xiçga Ofma.
A ućickffzy dJa boiiźni z Egiptu, wró
cił fiç z przcyrzenia Bolkiego do Fari- 
onà,podobnym fpofobem uczynifKro- 
lowi czirt, wrzucił bowiem w force 
iego niwiłność nic iáka, Aby zebra- 
wfzy Wielka wielkośćludżi.zwroćiłfię 
zwoyny dla uboftwi, y głodu, á dla te
go náznáczono mu pewna liczbę per- 
fon. Potycn Kro! zá podufzczeniem 
czártowíkim, myśhł ták: Przyiaćiele 
Bożi nic umida walczyć, dla tego będę 
fię pytał, y fzukał ludzi uczonych w- 
izcclich woiennych , któremu cżitt 
podał wielu fwoich, krorychby fię ri- 

. da rzadził,dla tego pokazano było Kró
lowi, których rády miał łłuchić. Ri- 
dzono tez Krolowi, żeby Kapłani, y 

„ Zakonnicy dobrego żywota fzliznim, 
á to było z opatrzności DUCHA, 
Świętego przeciwko chytrośći czárto- 
W&icy,on záifte dobrze wie,żc nie dłu
gi czás, którego Pan BOG chce poka
zie, iákowym łpofobem miałby woy- 
nę fwoię zaczać. Wic też czart że w 
poginftwie ieft ich wicie, którzy zi 
wielkich w fwoiey fekćie bydź fię ro- 
zumieta, y w fwoim nabożeńftwie, y to 
ieft wiadomo onęmu, żc ich wiele ieft, 
którzy prágna wiedzieć o wierze Swię- 
tey Kárholiekiey: Dla tego pragnie
czart, żc gdy oáftapi czás táiki przy- 
chodzacey , ont zeby byii podám do 
Pogan, którzy byli nteukámi,- ypełni 
lákomftwá. Przeto przyiaćiele Bożi, 
Kapłani* i Zakonnicy gotowi máia być 
z Duchowna mądrością, gdy poganie 
przyida z (woia Sekta odpowicdać. 
Wiele tez infzych rzeczy powiedzia
no tobie, które fię nie záraz obiiwio- 
ne wyko'nàia, ále potrzebi dow przc- 
ftrzegać. do naznaczonego czáfu, albo
wiem wiele rzeczy Pan BOG pokazał 
Woyżcfzowi, które fię nie iedney go
dziny fpełniły. Ták y Dawid dobrze 
przed tym pokazany był Królem pier- 
wey, Aniżeli przyfzedł do zwierzchno
ści; á dla tego przyiaćiele Bożi niechay 
czekáia zćierpliwGŚćia, á nie telkni» 
fobie wpracy. Powiedzieliśmy teżźc 
Bracia Dominika Świętego, y Frinći-

fzká, y Bcrnárdi máia Wyniść z Królem 
do Pogan,bo te trzy Zakony,do Pogiń- 
ftwá máia bydź naprzód wezwane, bo 
Klafztory przez nich máia fię zaczać, 
którzy prawdziwie pogirdzáia świat 
tem,którzy nie máia infzcy woli, tylko 
czćić P.BOGA,y iego przyiážni fzukać. 
Wfzákze nie którzy zprzerzeczonych 
Braci mysia ták: Gdzie fa ludzie,
którym mamy opowiedAć? gdźic f* 
mieyfcá, ná krorych mamy Klafztory 
budować ? Podobnie mówił Izráél 
Moyżefzowi, gdzie ieft źiemii obieca
na? lepiey było siedzieć wEgiptćie nád 
gárcámi rhias, Aniżeli ná pufzczy u- 
mierác głodem y utrapieniem: Wfzák 
że przyfzedł Izráél czáfu náznácZone- 
go do ziemie obiecáney chociaż niektó
rzy fzemráli PrzetoKroI niechay ma zi 
Wfzc zfoba KApłany nabożne, y tákie 
krorzyby fzii z nim dobrowolnie z Bo- 
lkiey miłości, á niechay fię ftrzeie Ki- 
płanowchćiwych,iiko ptaków drapie 
żnych. Ale fiuchay już co ía Mátká 
miłosierdzia mam mówić 1 Oh Kroi, 
ktoregom iapierwey názwáfi fynem 
moim, teraz iuż sftaf ftę fynem niepo- 
ftufzeńftwa, który gdy będąc dziecię
ciem chowały fię mu dwoie Krołeftwa, 
krorygdydolar rozumnychprzyfzedł, 
rządził niefptiwiedłiwie, y wizytko 
czynił bez uwagi, wfzákie Pan BOG 
záwfze byt cierpliwym przeciwko nie
mu, y owfzęm duchowne dobrá uczy
nił z nim,kiedy miłość ferci fwego do, 
Páni BOGA obroćił, nidto.trzy rze
czy przywodzę mu ni pimięć, które 
mu Pan BOG uczynił. Częftokroć 
albowiem tráfia fię, we nicmowlatko 
Wżywoćie Mitki tik mocno związa
ne ieft z mitk*, żc żadnym fpofobem 
nic może fię odłączyć od niey ;(co ba
ba przy rodzeniu obaczywfzy roftro,- 
pna, uważiiac myśli, tik z foba mó
wiąc :ieśli nicmowlatko dłużey będzie 
fię bawiło w żywoćie mićierzyńfcim, 
pomrą obore; áiesli fię oddziela, od sie
bie , choć wprawdzie umtże mitki. 
może iyćniemowiatko, itik bábá po- 
fiapiwfzy.ihierzc dziecię od matki. Po-

do-
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dobnym fpofobem Krol ten przywią
zany był do mitki fwoicy , to ieft do 
sWiáti, który gdybybył nánim dłużcy 
trwał, umirłbybył ná męki piekielne, 
ja zaś Krolowa Niebicika pofyłam do 
Króli, odfacziiac go od miłości świet- 
ckiey, przeisćie ziś ktorymem fzłi do 
Króla, rozumiem wcyśćie DVCHA 
Świętego do fercą iego; bo gdźie kol- 
wick wnidzie Duch S. tam wchodzi 
OCIEC y SYN z OYCEM, y zDV- 
CHEM Świętym, iiko nie podobną 
rzecz ieft, żeby trzy Perfony wTroycy 
S. rozdzielić iię mogfyitik też niepodo
bna rzecz ieft, wedle prawi pofpolitego 
żebym ia,która ieftć Mątka Bożą miała 
fięodłączyćod P.BOGA. Ja ziifte mia
łam SYNA BOŻEGO w fobie , z Bo- 
ftwem y Człowieczęńftwcm, dla tego 
BOG OCIEC ma mnie w Boftwic fwo- 
im , y ieft związkiem miłości nifzey 
DVCH Święty, on który ieft w OYCU 
) w SYNIE, tenże ieft y we mnie, i 
nigdy nie możemy fię rozdzielić. Ta
kim tedy fpofobem, kiedym iafzłido 
Króli, Pan BOG dał fe ren iego fkru- 
chç, y oczom iego łzy duchowne, któ
rych żaden otrzymać niemoze, tylko 
z Boikiey iego łifki. Powrore przy
wodzę Krolowi ni pitnięć iika filki 
siliła fię wKroleftwic iego ; albowiem 
SYN moy który śiedźi ni naywyżfzym 
Thronie Miicftitu wielkiego, częfto- 
kroć mówi z tobą, któraś fię urodziła 
w Kroleftwie iego, A tę łiike ii ziftuży- 
łi Krojowi, iby czynił część Pinu Bo
gu, y pożytek duížy fwoiev, któremu 
też przez ćie pokazałam, iikoKrole- 
ftwo fwoie miał rządzić mądrze, y lud 
Kroleftwi fwego, iby miłował, y iiko 
żywot fwoy miał rządzić cieleśnie, y 
Duchownie kuczći Bożey- Po trze
cie przywodzę mu ni pamięć, iiko o 
brany ieft,iby Swifta Wiarę Kitholicka 
przeniofl, ieśliby chciał doPogańftwi. 
Ale iłuchay teraz nko co uczy niłKrol 
ten; Jailbowiem Matki miłosierdzia 
nizwifim tego Króla Synem moim 
»owym, i dlatego nowym, bo nowo 
przyizedł do poiłufzeńftwi Świętego,

Hh

które mu przez ćie obieciłS, że chćii- 
ła bydż Pinia, y obronićielka woyiki 
iego, y Kroleftwi iego, y żem miiłi 
ftać przednim wżięmi nicprzyiyćioł 
iego ; y tik fię sftiło, ilbowicm był po- 
koy wżięmi iego z Boikiey opatrzno
ści dla przyczyny moicy, y byłim W 
źięmi nieptzyiaćioł iego przed nim , 
kiedym więkfze nieprzyiaćioły iego 
zgromidżiłi ni iedno micyfcc źięmie, 
y miałam mu poddać. A gdy nieco czi- 
fu przeminęło, przyftapili do Króla te
go naczynia cząrtowikie pełne fcrci 
złego, y złośliwego duchi, którzy wię- 
ccy W mocy ludzkiey ufali, aniżeli w- 
titunku Stworzycieli, których chci
wość więcey uwiodła do otrzyminia, 
y posiadania źięmlkich rzeczy, iniżeli 
do ritowinia dufz, których ięzyk on 
pobudził do mówienia, który y Judafzi 
do przedinia Stworzycieli fwego, któ
rych żeby podnosili Iię palcami czir- 
towlkicmi, y których oziębłe wargi ni- 
mizine były iidem czictowlkim, dla 
tec-o Bolka miłość niefmikowałi im, 
ile wvpluwáiac Iłowa prawdę, fałlzw 
uśćiech mieli, których złośliwych rad 
Kroi ftuchiiac, pofkoczył y Wytracił 
z rak moich nieprzyiaćioły moie zgro
madzone sptzećiwiiiace fie Wierze 
Swiętey,i tik niemiiac nic w rękach, 
zoftiłim fi mi, Kroi ziś rofpuśćił wil
ki po da w fz y birinki w ręce wę
żów, którzy, getowi fa rozfzarpać 
owce, y wiekfzym teraz iadem złości 
fa napełnieni, tikie albowiem rzeczy 
wvfztv z zdradliwego pudufzczcnia 
czirtowťkiego, to pogirdźiwfzy ridi- 
mi PrzyiaćiołBożych,Kroi fiuchał rad 
ćielefnych ludzi, i nie uważiiac mocy 
Bożey, ini myśląc o ridźie moiey, wró
cił fię bez żadnego pożytku, obciążył 
y ućifnał Kroleftwo, y lud pofpolrtwi 
fweso, sftawfzy fie nie polłufzny Pinu 
BOGU y ludziom, y gwałtownik obie
tnice żołnierftwa fwego- Ale iiko 
Mitki fnidnie zwykłi bydź ubfagina 
od fyni,'gdy prosi miłosierdzia, takia 
reraz mówię iemu: Synu nawroę fię 
do mnie, i ia obrocę fię do ciebie, po-

wftań
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wftąń županu, y grzechu twego we* oftátni lift ieft, który pofyiam dci 
«lie rády przyjaciół Bożych. Tęntedy niego.

MATKA BOŻA obiaśnia Oblubienicy Swiętey Brygittćie, 
Czjemu sfowá Boże powiedáia fię ták trudne śe rośnie mogłybyßc 
wy kfd dać, y śe pod c%Js inacĄjey u Báná BOGA, á itiác^ey u. lu- 
dii royumieięfię. T iá{o TRQTQA Prycnayswiętfa poka-yàü 
fię Oblubienicy Sa>. Brygitcie dśnymc ná lyzjąft pulpit á,y Xięgi 
xfotey, y trzech promieni iáfnycb Niebiefkiçh, troiá{iey fárby po- 
káympc widzenie Oblubienicy iáfliitj o mtafnoičiách, y iflnoiá 
TROTÇESwiętey,y Xiçgi šywotá,y lály nndiiátá Święta Bry 
gittá pr^ed Sędśip sie d^ßcynfi ná Trybunale Bofkimut» y f$d 

diiwiy trzech dttß Rrolewßcich , z których ieden bytśyay, 
drugi do pielfá, trzeci do cyyicá byt [kakány, y ieß tu 

VXficyy zß<tc\jnychy cudorvomnycb o chw.alebney ff rá-* 
wiedlnvośći,y mitośięrdśiu Baśym—;%

ROZDZIAŁ X LVI II*
Matka boża mowídoQbiu?

bientee PB-YGITTY §wictey : 
Corko powiedź ja Mm ći przed rytu, że 
on lift miał bydioftátccziry do onego 
Krolá przyjaciela. Co fię ma rozumieć 
o tych rzeczach., które fię tykâ'a per
lony iego fzezegulncy.y moipy. Albo
wiem gdyby kto siedząc ffyfzaf co po
żytecznego wyftawiic, coby przynale
żało do przyjaciela, zęby onen)uod- 
nioft, bądź by 10 było pieśń wefolo- 
Śći, bądź pifcr.o nágány zbiwienney, 
ilbo ftrofowánie, obádwá byliby godni 
nagrody, toieft,y tęn,ktorydykrował, 
y ten który wyśpiewywał. Tik też 
fpriwiedfiwc-ść Boża Gdząc fpráwic* 
dliwiç, y ufpriwiedliwiiiąc yyniiło- 
śie i dzi u wy fiawiać chce fprá w ie d 1 i r> o|c 
y miłosierdzie, Przeto ktobykolwiek 
chciał lłu< hać, niechay Bucha, bo nie 
ieft lift ftrofowinia,áIe piofnká fprawic- 
diiwotći y miłości: albowiem niekiedy 
gdy komu fiano hft, miewa? w fobie 
ftrofowánie, y napominanie,flrpfowaï 
* niewdzięcznośći dobrodżjeyftw, y

Bolka wyflawia fię piękną piofnką.kto 
ranależy do wfaytkich,którą gdyby kii 
uflyfzał, á wierzącauczynkiem prz)'i 
iął, naydżie owoc zbawienia, jr owol 
wiekuiftego zyWQtà wiecznego. A' 
mogłabyś fpytdć ! cżemu flowá Boi! 
bywiią rák ikryćie powieiine , że fi 
rożnie mogą wykładać, á pod czas i 
Pani BOG A inaczcy, á u ludzi iniczc 
iozumieią.fięłOdpowiadam i P. BOŚ 
'podobny ieft fprawcy, który fprá»’lii 
-Wino palone, albo wódkę przepalani 
która z wmà fię czyni. OnilbotfijS fpr 
wcá ma rozmaite rury, icdnckugprzf 
á drugie ná doł, przez które wino rai 
ku górze, drugi raz ni doł zi pod di 
daniem ognia bieży,ńż będzie doiko 
náte: tákPan BQG w iíowách fooicl 
czyni, bo pod czas. wftępuie przez fpti 
wiedfiw'osCîPQdczàs też zftępuię prze 
miloiierdźie, iśkofię pokazilo W Kro1 
Ju, któremu Prorok z ipriwiedliwość 
rzekł, że miał Htnrzecć, d wfzakże po
tym miłosierdzie przydiło mu niemi: 
ło dni do życia. Pod czas też P 4“

napominał do dobrych u.czynkow, y BQ G zftępuie przez wymowę p roili 
obyć záiow. Ale teraz fpriwiedliwość floWj
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Jow, J rzeczywifte wyráženie,á!e tř
epme drugi raz przez duchowne wy- 

iozumienie, iáko w Dawidzie, krotě- 
nu Wiek powiedziano pod imieniem 
iálomoná, ále wypehiify fie, iáko y ro- 
lumienie o Synu Bożym było. Pod 
:záí też mówi Pan BOG o przyfzłych 
Ezeczich, iákoby o przefzřych, y doty- 
ta oraz ninieyfze y prżyfzłe : bo wfzy- 
kie rzeczy fa w BOGV, y terážniey- 
zc, ypierwfzc ypfzyfzłe, iáko ieden 
punkt. Ani fię mafz dziwować ieśli 
krytemi fpqlobámi mówi Pan BOG, 
>0 fię to dżieie dla piaćiu przyczymna- 
przodibyPąn BOG pokazał wielkie 
nifośierdźie fwoie,áby kto nflyfzawfzy 
prawiedhwosć Boża, nic wątpił ániz- 
defpcrował o miłosierdziu iego; bo 
:iedy człowiek odmienią wola grze- 
zenia, tedy tc-ż Pań BOG odmienia o- 
Irosć dekretu fwoiego ; Drugaprzy- 
:zynd ieft, śbyći krorzy wierzą fprá- 
WiedliWośći, y obietnicom Bożym, 
ym więkfzą koronę mieli dla wiary, y 
czckiwánia:. Trzecia przyczyna ieft, 
okiedyby rady Bozć wicdźiąły fię pe« 

Wnc§ cząfu,nie którzy dla wprzód upi-

trzy dżiurkifi mówiłby do te§,który gą 
flueba, nigdy z te-y dziurki nieuflyfzyfa 
głofu mego, nie trzebáby go ganić, y 
ftrofowáč, iesliby potym mówił przez 
infze dwie dziurki. Ták też teraz ieft 
w rozmowie nifzcy ; bo aczkolwiek 
MATKA moiá Pán ni MAB.YA rze- 
klá, że on ma bydż oftátcczny lift po- 
ftiny Krolowi, to różu mieć potrze bi 
o Perlonie iey. Ale ia teraz BOG, 
którym ieft w Mátcc, á Márká Wc mnif 
pofyłam pofiámego doKrolá, ták dla 
tych, co. fa teraz przytomnie żywi, iáko 
y dla onycb, krorzy nie fa icfzcze naro
dzeni, od wieku tede fprawiedhwość, 
y miłosierdzie w BOGV ieft. Albo
wiem od wieku ti była fprawiedliwość 
w BOGV, że gdy Pan BOG przed Lu
cyferem pełen był mądrości, dobroci, 
y możności, chciał żeby ich wicie było 
uczęftmkimi dpbroći iego, y dla tego 
ftworzyf Anyoły, z których niektórzy 
bacząc pieknosę fwoie, pragnęli bydż 
nád Pána BOGA, dlatego upadli, y 
sftáli fię ppdnožkámi Bężemi, złymi 
Czartami z fpráwiedliwośći,- y zdopU- 
fzczenią Bożego. Ale rei y nád tymi

ruiacych, albo upatrzonych przeciw-. Pąn BOG nieiákinrfpofolWi-ma mi.
ych przypadków,bárdzoby fię trwoży- 
, drudzyby dla teiknosći pd prágnie- 
ia.y goracośći fwey ufrąliby. A przeto, 
la tych rzeczy kiedy do kogo pifzę ią- 
ie iłowa, nic wyraża fię rám przy kon- 
luzycy, álbo zámknieniu, ieśli one 

Iowa on przyimuię, y wierzy fli. itkteni 
álbo nie, áni fię tez to tobie, pokázuie.

łosierdżie: áIbowiem.ga,y tżitt z fprá-. 
Wicdhwośći.y z dopufżc/enia Bożego 
wykonywa złe, kforegg^pragnie tiko- 
by nie iikim fpoiobeyćiefzy fię, ze fig 
powiodło, złcśęi ice/, nie dla tego że- 
b^fic nieká;miáti umnieyfzyć; czarto
wi z tego, ářciáko niedołężny náiac 
Pięprzyiąćięii fwego możnego, ćicfzy

ieśli on uwierzy, y wykona uczynkiem gdy flyjęy o śmierci iego, choć pie 
one rzeczy, czyli nie ? bo niego.dzić fig./ubywa b/Jęśći' w chorobie iego zily- 
wiedżieć teg Czwartą przyczyna icft,á- fzęnją tegorAik czárr z zazdrości kto- 
by fię kto mc ważyłzłośfiwif roftrząfć tą pąłi gdy Pąn BOG czym fpráwid- 
WáBožet on albowiem ieft, który z wy- —* - <•
niofłego czyni pokornego, y z nieprzy
jaciela czyni przyjaciela. Piąta ieft ze 

to fzuka okázyey do nauki,żeby ią zná 
lazł, á którzy śmierdzą, niech śmier
dzą więccy, dobtzy zaś żeby byli fta- 
Wnieyśi. Jefzcze powiedziała Oblu
bienica Swifta Brygittář Potym SYN 
BOŻY mówił do mnie, ieśli by kto mo- 
Wił przez piiżczałkę. którą by pnifłj

Hhz

dliwosczlndii, ráduie fięy wefeli fię, 
y iákoby pragnienie złości iego ochła- 
dzefię. Jednak potym Pąn BOG wi
dząc wZaftępie fwoim umnieyfzenie, 
ftworzył popyfąc czártowikiey czio- 
wieki, ąby ftuchał przykązafiicgo, y 
pożytek uczynił, iżby ták wicie ludzi 
wftąpiło doNiebá.iáko wiele Anyołow 
g Niebá z padło .Człowiek tedy dolko-t 
nąły ft worzony ieft, który gdy przyjął

przy.
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przykazinie żywotl, nic uważywfzy 
Páni BOGA, ini czci fwoiey, ile ze
zwoli wfzy ni podufzczenic czirto- 
w/kie , ïftif ftç przeftçpca, mowiac ták; 
Jedzmy z drzewa żywotd, i będziemy 
wiedzieć wfzyftkie rzeczy iiko BOG. 
Ciilbowiem Adam y Ewa nie chcieli 
Pinu BOGU złego, iiko czart, ini też 
chcieli bydź nid BOGA, ale chcieli 
bydż mądrymi iiko BOG, dla tegau- 
pidli, ile nie iiko czart ; albowiem 
czirtziyrzał Bogu, dla tego nie będzie 
końci nędzy iego; człowiek zaś chćial 
coinfzego,aniżeli BOG po nim chciał: 
dla tego otrzymał, y ziflużvł fpriwic- 
dliwość z miłosierdziem- Ni ten czas 
zis' oni (tworzeni ludzie uczuli fpri- 
Wiedliwość , kiedy nagość otrzymali zi 
odzienie chwały, głód miilto dodatku, 
pożądliwość ćielefna miifto pimeń- 
flwi , boiaźn miifto beśpieczcńftwi, 
prac* zi odpoczynek, którzy teżziri- 
zem otrzymali miłosierdzie, to ieft ra
dzie nie przeciwko nagości, pokaFm 
przeciwko głodowi, beśpicczeńftwo 
Wziiemnego złączenia dla rozmnożę 
nia narodu ludzkiego. Zi prawdę À- 
dam uczciwego żywoti był, który ni
gdy żony niemiał ieno Ewę, ale ini 
żadney infzcy białeygłowy, ieno onę 
-fintę: dja tego Bog tez fpri wiedliwość, 
y miłosierdzie ma wzwierzętach. Pan 
ziifte uczynił trzy rzeczy bardzo za. 
cne: naprzód Anvofv, którzy Ducha 
rr.aia, ile nie ćialo: po wtóre człowie
ka , który ma Dufzę yćiiłor trzecia 
zwierzęta, które ćiiło miia, ile nie 
dufzę, iiko człowiek; Anyołtedy że 
Duch ieft, przy Pinu BOGU bez prze- 
(tinku ieft, y dla tego nie potrzebuie 
pomocy ludzkiey. Człowiek zis' że 
ćiiło ieft, bez przeftinku z BOGIEM 
nie może bydż, iż Gę śmiertelne ćiiło 
odłączy od ducha , i dla tego żeby fię 
człowiek oftał trwii*cym, (tworzył 
mu Pan Bog pomoc źwierzeti niero- 
rozumne, iby go ftuchiły, i ffużvły mu 
dla iepfecgo fwego, y w tveh tedy zwie
rzętach nierozumnych P3n BOG ma 
Wielkie miłosierdzie, bo fię nie wftydá-

ia z członków fwoich , ini z boleści 
śmierci, póki śmierć nie przyidżic, y 
błiha żywnością kontentma fię. Po 
tym gdy przeminałpocop, uczynił Pan 
BOG miłosierdzie z fpriwiedliwośćis; 
ilbowiem dobrze mógł PĄN BOG w 
prowidźić lud Izráélíki dażięmie obie 
ciney w krótkim czasie, ile fpriwie- 
dliwosćbyłi zęby naczynia, które do
bry bardzo trunek miały, mieć W fo
bie naprzód były doświadczone, y wy 
ehędożonc, i po tym zęby były poświę- 
conc, z ktoremi uczynił Pan BOG mi- 
łośicrdżie wielkie , bo gdy Gę ieden 
człowiek modlił Moyżefz, grzech im 
był oipufzczony, i Boża łatki była di 
na, takie y po Wcieleniu moim nigdj 
fpri wiedli wośći bez miłosierdzia nic 
było; ini też miłosierdzia bez fpriwic. 
dliwośći. Zi tym tedy głos odezwał Gę, 
y zabrzmiał głośno mowiac: o MA
TKO miłosierdzia, MATKO wiekui- 
(tego KRÓLA! uproś miłośierdżie;do 
ciebie,ilbowiem przyfzły modlitwy,! 
łzy flugi tweą-o Króli; wiemy ziifte żc 
fpriwiedliwość ieft, aby były kari ni 
grzechy iego, ile uproś miłosierdzie!- 
by Gę niwroćił y czynił pokutę , y wy
rządzał część Pánu BOGV. Odpowie
dział Duch w Pinu BOGU: Czworikl 
ieft fpriwiedliwość: Pierwfza ieftże 
on, który meftworzony ieft, ma bydź 
czczony nidc wfzyftko, boodniegofa 
wfzytkie rzeczv, y w nim żyia, y zitrzy 
mnia Ge wfzyftkie: Drnga fpriwiedli- 
wosć ieft, iby onemu, który ziwfzs 
był, y ieft, y który czifu nizniczone- 
go docześnie urodził Ge, wfzyfcy słu
żyli, y on iby zew-fzelaka czyftosćia 
był miłowany.-Trzecia fprawiedliwosc 
ieft, iby on,który ieftfam zśiebie nie
cierpliwy , i z Człowueczęńftwi stlát 
fięcierpliwvm,i który przyiawfzy naftę 
śmiertelność zasłużył- człowiekowi 
niefmiertelność, iby był prigmony 
nidewfzytko, czego by Gę ieno pra
gnąć mogło y czcić.- Czwirta fpra- 
WiecHiwość ieft; że którzy nieftitecz- 
nifa żeby fzukali prawdziwey ftiło 
śći, á którzy w ciemnościach fa żeby 

pragnęli
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pragnęli światłości, to ieft DUCHA 
SWiçtëgo, profząc wfpómożenia iegcJ 
zíktucha y prawdziwa pokora. Ale
0 onym Królu fludze MATKI Bożey, 
zá którym teraz miłosierdzia profza; 
powieda fpriwiedliwość, że czáfunie 
mado oczyścieniaflufznigo, według 
lego iako wyciąga fpráwiedliwość, 
grzechy one,których fię dopuścił prze
ciwko miłosierdziu Bożemu, dni óiá-> 
ło iegoznieść może karani a, które zá- 
fiuzył zá grzechy. Przecie iednák mi- 
iośierdźie MATKI BOŻE Y zaftużyło, 
uprosiło miłosierdzia zá tym fiugą 
fwoim, ábyfam fluchałcnych rzeczy, 
które czynił, y iáko fię popráwic może, 
jeśliby fie fnádž chciał ikrufzyć, y ná- 
vrroçié. A zárazem widziałaonegoż 
czáfu ná Niebie ieden Dó dziwney pię
kności, iwielkośćijd wdomu był pulpit,
1 ná pulpicie Xkg; a Widziała dwu fl o* 
iących przed pulpitem, to ieft Anyofá 
yczártá. zkrorych ieden to ieft czárt 
mówił: imię moie ieft biádá ; ten tedy 
Anyoí, y ia pxzyftçpui'emy do iedney 
rzeczy n»m bárdzo miłcy.bo widiiç- 
my że Pan BOG możny umyślił zbu
dować rzecz wielka, y dla' tego prącuię- 
my, Anyoí do dokończenia, a ia zás 
do zepfowinia. Ale tri.fi fo (ię nam. 
że gdy oni rzecz bárdzo miłaprzyfzfá. 
niekiedy do rak moich , ták wSelkiey 
gOTącośći była,żem icÿ n ic mcigł u trzy
mać: gdy zás,nie kiedy przyfzła W rę
ce Anyelíkie, tákźimn*:y śiiika ieft, że 
žezárazem tyypada^ y wymyka fię z-. 
ręku iego,ágdym fię jaz pilnością przy-, 
pátrowáfá onemu pulpirowi wfzelá-. 
ka uwagarozumna ,! y wfzyftkim upá- 
trowimem myśli, v rozum moynic 
aiogłogaznąći/iki był,ini iegôpiçknô- 
śći nie mogła poiać dufeijinoii, ani ię- 
zyk wyrazić y wymówić, ná który pul
pit poyrzawfzy byřiákoby promień fio- 
neczny, máiac farbę c-zcrwptią, białą, y 
łłotą lśniącą fię. Barwi zaś złota bvła ii 
koßöce świecące fię,i biała iáko śnieg 
Baybrclfzy, czerwona ziśbyłi iáko ro
da rumiánaiá káždabárwá hvtá widżia- 
fa wdrugiey , albowiem gdymwidziá-

iii i poyrzátám ná bárwe złota,widziíL 
łam białą y cżerWoną w niey, ágdym 
obaczyíá biała,‘widziałam w ńiey infzfc 
dwie fárbié,á podobnie było, gdym pi^ 
tłzyłi ná czerwona bàrwç ták, że ka
żda była Widziana W infzcy, á wfzákzfe 
każda rożna była od infzey, y przez fięj 
y żadna nád drugapierwfza, ámoftá» 
tnia, żadna nád druga mnieyfza, albo 
Wiçkfza. àlc we wfżyftkl ywfzçdziezà- 
rowne były widziane; A gdym poy- 
rzátá wzgorę niełnogłam ogarnąć dłu
gości, y fzcrokosći pulpitá, obroći wfzy 
zás nddoł oczy nie mogłam widzieć,y 
poi*ć niezmietney głębokości tego, bo 
Wfzyftkie rzeczy były mepoięte do u- 
ważarrią. Patym.zás ná tym pulpicie 
Widziałam Xiege bárdzo świetna iáko 
złoto nayslicznieyfżeiy máiace kfztałt 
Xiegi, która Záiftě Xiegá otwarta była, 
ápiřmoicy nie' było piíaneinkaufté,ále 
każde ßowo w Xiçdze było żywe, y fá
mo przez fię mowiło nieináczcy, tylko 
iákoby kto mówił, czyń to, albo owo, 
y záraz iákoby zá wymówieniem fto- 
wasftałofie r á pifmâtcyXiçgi żaden 
nic czytał, ále cokolwiek pifmo miáfó 
W fobie, to Wizytko ňá pulpicie, y ná or
nych barwach było widziano. Przed 
tym tedy pulpitem widziałam nie ja
kiego żyjącego ná świećie Króli, po le- 
wey zásftronie puipirá widziałam in>- 
fzcgoKrolśumarłego,krory był w czy- 
śeu. A ták Kroi wzwyż mianowany ży
jący, był iákoby w báni śkliney śledzą
cy ukoronowany, á nád banią wissiai 
miecz ieden o trzech grotach birdzó 
ftráfeny,przybližáiac fię ná każdą t hwi 
Tę, álbonáoká mgnienie do báni, iáko 
riii nurá ná zegarze do fwego znáku. Po 
práwéy zaś (Ironie tegoż Kroiá żyjące
go ftał Anyof, miiąc naczynie złote, yr 
łono, po IeWey iii ftronie Pał czárt 
miiąc klefzcze, y młot, którzy obákiwá 
Walczyli z fobą, krorego by ręka bylá 
biiżfza' báni śkliney, kiedy iey mice* 
miał fię dotykać , y one rozbić. Ni 
ten czás tedy ftyfzałim ftráfzliwy głos1 
onego czártá mówiącego, dokadżc bę
dzie-tego, oto my obádwá ubiegąniy fię;
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do łupu iednego, àle niewiçtnykto z 
nas będzie zwyciężę»? Azárazpowie- 
diłi mi fpri wiedli Wość Bolka mówiąc: 
te rzeczy, które fię tobie pakázuu nic 
ćielefne, ile duchowne f», dni Atiyał, 
ini czict nie f» ćielefni. Ale to dla te
go fiędżicie, ze ty duchownych rzeczy 
zrozumieć nie możefz, tylko przez po- 
dobieńftwi ćielefne.- Kroltedy żywy 
dla tegoć fię pokizuie tobie w báni 
skláney, bo żywot iego nic infzego nic 
ieft , iedno iáko śkło ułomne, y we 
mgnieniu oká kończy ile, miecz ziśo- 
flry o trzech grotach śmierć ieft, która 
gdy przychodzi fpráwuic trzy rzeczy, 
dlbowiem llibe czyni éiáfo, odmienia 
fumnienic, umarza wfzytkie siły, roz
dzielane iáko miecz od ćiałi. A że 
Anyoł, y czárt zdáli fię walczyć nábi- 
nię sklán», zniczy że obádwá prign» 
mieć dul'zç Krolewft», która temu bę
dzie przyfadzona, ktoregotidom po- 
fhifzna byli, aże Anyof ma naczynie, 
i łono znaczy że iáko dziecię odpoczy
wa ná łonie maćierzyńftim, ták Anvoł 
prácuie zęby dufzá zaniesiona była do 
Páná BOG A iáko w naczyniu, y ná ło
nie wiekuiftego odpoczywània uciechy 
áby odpoczywała. A że czart klcfzcze 
ma, y młot, znaczy że czart dufzę do 
siebie ciągnie klefzczimi złcy rolko- 
fzy, y rozbiia onę młotem, to ieft ze
zwoleniem y uczynkië grzechu. Bámá 
zaś sklána, że podczas bardzo ieft na
zbyt pałaiaca, á pod czas bardzo ślifta, 
y zimná,znaczy niedoftatccznośćKto. 
iewlkajáiboWiě będąc Kroi w pokuüch 
myśli lair, w fobie ták mówiąc: choć 
iawitm żem Pana BOGA obraził, ie- 
śli teraz 2ám.yfí umyftu mego wypeł
niam , iednák ten teraz zámyíl moy 
fkutkiem wypełnię, bo w tym czasie od 
tego uczynku zatrzymać fię nic mogę, 
y ták wiádomie grzefzy przeciwko Pá
riu Bogu fwemu : á przeto wiádomie 
grzefzac przychodzi w rçc-e ezartow- 
lkie. Po tym Krol on przyiawfcy fpo- 
wiedź, yfkruchę wychodzi ż rak czár- 
towlkich, y przychodzi pod zwierzch
ność Anyolá dobrefjá dla tetj jeśliby tě 
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kroi nieopuśćił nicftatccznośći fwotey, 
beśpieczno ftoi, bofiáby mafundámét. 
Po rym ziś Widžiálám po lewey (kro
pie palpiti onego infzego Krolá u- 
mirltgo, który był potępiony do pie- 
ktá, przybrany Wfzity Ktolewikje, y 
śiedzacego íákoby ná majeftaćic, który 
był umárty, y blády, y nazbyt ftráfzny, 
á przed obliczem iego było koło nic- 
iákie máiace cztery leniie ná ftronic, 
álbo ná końcu, które ziifte koło we
dług tchu Krolewfkiego álbo nadyma
nia obracátoíie.á kázda leniáálbo fzfá 
ku górze,álbonádot,wedlewoleyKro- 
lewíkiey; bo rufzanie ße koła onego 
było w mocy KFolewlkiey, trzy zás 
leniie onych midły nápify ále ná czwat 
tey leniey nic nie było nápifánegoVi- 
działam też po prawey ftronic tego 
Króli nie iákiego Anyotá bardzo pię
knego, który w rękach nic nie miał, ále 
tvlko przed pulpitem fiużył. Po lewej 
zaś (Ironie Krolá pokazował fię czárs 
leden, ktorego głowa była pśiey po
dobna, brzuch iego był nienifycony, 
y zofjdck otwárty, wyrzucaiac z sie
bie rozmaite trucizny rozmaitey far
by : anakażdey nodze miał kopyta, J 
paznokcie wielkie mocne y oftre. Za 
tym tedy ieden śliczny ij ko ftońce bar
dzo dz wny dla wielkicy piękności 
rzeki do mnie: ten Kroi, ktoregoty wi- 
dźifz nędzny ieft, ktorego fumnienie 
pokaże fię tobie teraz iakowy był ni 
Kroleftwic, y wintencycy kiedy umie
rał. A iákie też fumnienic iego było 
przcdKroIeftwcm,nie twoiá rzecz wie
dzieć, wfzakże wiedz że dufzá iego nie 
ieft przed oczami twemi, śle fum nie- 
nie iego.- aże dufzá y czart nie ciele- 
stoi fa, ale duchowni, dla tegopokufj 
czártewflcic,y męki przez podobień- 
ftwá ćielefne pokázui» fię tobie ; á zá
raz ten Kroi umarły począł mówienie 
ufty, ále rákoby zmozgu y rzekł ták; 
orádni Panowie moi ! takowa ieft in< 
teneya moiá, cokolwiek należy koro
nie Krolcftwá mego trzymać, y zácho- 
wać chcę żeby fię to rozmnażało co. 
ieft, a nicumnieyfziło. A iiko.fię ta 

nabyło,
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nabyło, co trzymam , ní co fie o to 
mam pytać, dofyć albowiem mam ná 
tym, ieśli tego co ma m bronić, mogę 
y rozmnożyć : á zá tym czárt krzyknął 
mówiąc: oto fię dziura uczyniła, co 
będzie czynił hak moyć odpowiedziała 
fprawicdliwość z Xiag, która byfá ná 
pulpicie, włóż w dziurę hak á poćia- 
gniy do siebie. A iáko fprawiedliwość 
wyrzekła fiowo, był włożony hak, á- 
lczitymże we mgnieniuoká przyfzedł 
do Króla młot, którym przerzeczony 
Kroi mógł wytracić hak, gdyby był 
prawdy fzukaf z pilnością we wfzytkich 
rzeczach z pożytkiem, odmieniłby był 
Wola Po wtóre iefzcze mówił tenże 
Kroi: o radni panowie moi* wy przyięli 
śćie mnie zá Páná, á ia was zá radnych, 
dla tego pokázu i ę wam człowieka nic 
jakiego bydź w Kroleftwie,krory zdray
ca ieftczći moiey, y żywota,krory chy
tro fię obchodzi w Kroloftwic, yprze- 
sláduic pokov y polpolftwo Jeśli tedy 
takiego człowieka bedziemv znosić y 
cierpieć, zginie Rzeczpofpołira, ná- 
ftapia niezgody, v wretrzne złości ro
zmnożą fię w Kroleftwie, wierzvH al
bowiem mnie uczeni ynieucz-eni, mo 
żni, y pofpolftwo w przerzerzonych 
fiowich, ktorem ia do nich mówił, tak 
bardzo, że człowiek on,kroregom ia 
oftawił- bydź zdrayca, wziął fzkodę 
Wielka, y wftyd, y wydano dek rer, y wy
gnanie przećiwkonierou. Wfż kze do
brze wiedziało fummenie moje, iáka 
byfá prawdá w rey fpráwie, v żem wie-, 
le przeciwko człowiekowi onemu mó
wił dla Kroleftwi, y dla boiażni utra
cenia onego, także też žebvftawá moiá 
rozfzerzálá fię,i żeby Kroleftwo moie,i 
potöltö mol tym mocniey urw.erdzało 
fię.Myśliłć też z foba aczkolwiek ia wié 
prawdę, iáko ieft nabyte Kroleftwo, y 
iáko on ieft ukrzywdzony, wfzákže ie- 
sli goznowu przyimę do łaiki moiey, 
y prawdę obiiśnię, wfzelákie násmie- 
Wilko, y fzkodá obáli fie ná mnie: i 
dla tego mocno poftapowiłem ná umy
śle moim, ráczey chcieć umrzeć, ani
żeli prawdę, mówić, y Iłowi moiey u-

czynki niefpráwiedliwe odwołdć , y 
wftecz brać. Odpowiedział zá tym 
czart : o Sędzia ! oro iáko Kroi ren po
daje mi ięzyk/ Odpowiedziała fpráwie
dli wośćBolka;zatzuć sidło,co gdy uczy 
fiił czárt, záraz ziłozywfzy sidło wiś- 
siáto przed uftámi Krolcftwftiemí želá- 
zo bardzo oftre, ktorymby był mógł, 
gdyby był chciał s'idio przeciąć, y wni- 
wecz obroćić. Jefzcze mówił tenże 
Kroi; o Panowie moi rádni ! iam fię 
radził Kapłanów, y uczonych o Krole
ftwie, którzy mi powiedzieli , że gdy
bym podał Kroleftwo wręcc infzych, 
byłbym wiciom ni fzkodę żywota, y 
dobr zdrayca, fprawiedliwośći, y praw 
gwaftownikiem. A dlategożebym lo
bie Kroleftwo zitrzymał, y ono od nie- 
przyiaćielfkich náiázdow obronił, po
trzeba żebyśmy co nowego wymyślili, 
bo ftározvtne dochody, co ná Krolá i 
da, me wydofiia, napriod y obronę 
Kroleftwatś przeto wymyśliłem nie ta
kie nowe ćieżary trybutów, y fpraw, 
czyńfze chytre, v zdradliwe Włożyć ná 
Kroleftwo ná fzkodę wielu miefzkań- 
cow W Kroleftwie, tákze y ná niewinne 
ludzie przechodzące podróżne, y na 
kupce,ná kiorych wynalazkach umyśli
łem trwać aż do śmierci, chociaż mi 
fumnienie mowiło.żc te rzeczy I» prze 
ćiwko Pánu BOGV, wfzclákiey fprá- 
wiedliwośći, y przeciwko uczciwemu. 
A ná ten czás czart záwolal mówiąc: 
O Sędźia ! oto ten Kroi obiedwic ręce 
nakłonił do mnie pod naczynie moic 
wodne, coźtedvia mam czynić? Od- 
powiedźiała fpráwicdlvwosc z Xiag, 
wyley ná nie iad fwoy .-i gdy wylał nań 
truciznę cz-arr, natych miaft przyfżio 
przed Krolá icdno naczynie pomazá
no, krorvm Kroi one truciznę mógł 
był dobrze oddáiic A zá tym czárt 
wołał bárdzo głośno; oto Widzę dźi- 
wna rzecz, y u mnie niepojęta, albo
wiem hak moy włożony ieft W ręce 
teso Krolá, ázáraz przyniesiono mu 
młot ná łono: sidło tez włożone ieft 
náuftá iego , i żelizo bárdzo oftre da
no mu: iasł też tno.y wylałem Bá ręce 
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fcgo.ioto icfzeze przynofz* naczynie 
misći pomázánia Odpowiedźiiłi fprá- 
wicdliwość zXi*g. które były nápul- 
pićie, wfzyftkie rzeczy czás mii*, fpri- 
wicdliwosć z miłosierdziem zeydafię. 
Pi tym dt mnit mtmtj MATKA Tl O \At 
PodźCorko,i wyfluchay co mówi du« 
fzy duch dobry, y co zřy: albowiem ki« 
żdy człowiek nitchnienia.y nawiedze
nia ma podczas od Duchidobrego, i 
pod czis też od złego, i niemi fz ża
dnego, któryby nie był náwiedzány od 
Pini BOGA póki żyie. A záraz po 
wtóre tenże Kroi umarły pokazał fię, 
ktorego dufzy póki żył natchnienia ti- 
kiedawał Duch dobry: o przyjacielu! 
ty wfzytkiemisiłimi powinieneś flużyć 
Pinu BOGV, żeć dałżvwot, fumnie- 
nie,rozú,zdrowie,i część, i nid to zno
si cię wgrzechich twoich Odpowiedzią 
io fumnienie krolewfkic,prawda to ieft 
żem ia powinien flużyć Pánu BOGV, 
zi ktorego możnością ftvyorzony, y 
odkupiony ieftęm,za ktorego nułośicr- 
dżiem żyłę y trwam. Ale przeciwnym 
fpofobcin duch zły mówił do tego 
Króli- bracie, radze tobie rida dobra, 
uczyń tik, iiko on, który zwykł chę- 
dożyć iibłki, on ilbowiem łupinę z 
iibłki porzuca, i fobie środek zofti- 
Wia: rak uczyń yty, BOG ilbowiem 
pokorny, y miłosierny ieft, cierpliwy 
y żadne y rzeczy nie potrzebuiacy, day 
Żc mu tedy z dobr twoich one rzeczy, 
bez których fię ty możefz obeyść, po- 
źytccznieyfze zaś, y milfze rzeczy zi- 
choway fobie. ( Czyń też cokolwiek 
rcflćofz przynosi ciału, bo fár wie po
prawić fię możefz, i co tobie nie mi
ło czynić, chociażes powinien czynić o 
pufzcza.y,imiiftiOTe^daway jałmużnę, 
bo ztad wiele fię ich nioże poćiefzyć. 
Odpowiedziało fumnienie Krolcwfkie: 
$á ieft pożyteczna rádi , mogę ziifte 
oic co dać z moich rzeczy, z których 
żadney fzkody niemam, co iednik 
Pan BOG ma fobie zi wielka rzecz, i 
ofbtek zachowam na używanie wła- 
fne, y do nibyćia przyi,iżni wielu. Po 
tym zaś mówił Anyoł, który był dány,

KroloWi zi ftroża, przez nitchnieni* 
mówiąc Krolowi: oprzyiaćielu ! po
myśl fobie że ten żywot krotki ieft, y 
prędko mafz umrzeć, pomyśl też fobie 
żc Pan BOG Sędzia ípráwicdliwy, y 
cierpli wy,który będzie richowaf wfzy; 
tkie myśli twoic, mowy, y uczynki od 
początku rozumu tweg,o, izdokońci, 
który wfzyftkie iffekty,i inteneye twoie 
będzie f*dźił, y nic nieoptiśći niero- 
ftrzaśnionego.i przetoziiyi czifu twe
go, y śił twoich rozumnie y bacznie; 
Rzadż członkimi twemi ni pożytek 
dufzy, żyi ikromnie nic dii*c ćiiłuro- 
lkofzy w żadzieb, bo którzy wedle ćii- 
łi żyia, y wedle rołkofzy, nie przycho
dzą do OyCzyzny wieczney. Przeci
wnym fpofobem záraz ridżił duch kró
lowi cżartow/ki natchnieniem fwoim; 
o bracie ! ieślt ze wfzytkich godzin, y 
czáfow mafz dać rachunek BOGÜ,,kie
dyż fie mafz wefelic, i fine ha y mowy, 
y rády moiey, P*n BOG miłosierny 
ieft, y łat wie może bydź ubłaginy, al
bowiem niię odkupiłby cię, gdyby cię 
miił zgubić; dlatego mówi pi Cm o, 
że wfzyftkie grzechy odptitzczai* fię 
przez fkruchę. Vczyńże tedy iikoinie 
który chytry uczynił, kremy mii*cpłi« 
ćić nicjifciem u dłuż nikowi dnyidiieśęii 
funtów złoti, nic mii*c z kadby ©nemu 
oddał, pczyfzedł do ptzyiaćieli o, po
radę, który morik poridźiiMtby odwa
żył dwadziesćiifuntow miedzi, y po
złocił ie iednym fontě złoti- a tik po- 
złoćifte oddał dłużnikowi, ktctry uczy 
niwfzy wedle rády dáney fobie, oddał 
dłużnikowi one dwidzks'éiii fen t o« 
miedzi powfeczoney złotem,i.dziewię 
tnaśćie fnntow złota czyftegp zatrzy
mał fobie: tik u czy ii y ty, dziewiętna
ście godzin czifu rofporzadź d la ucie
chy yroikofzy twoiey„i.dla wciela twe
go, à iednç tylkogodzinę weźm ii.fobie 
do żalu, yflcruchy. Smielc tedyprzed 
fpowiedział po ffp© wiedżi czyń.wczyi» 
lięty kochafz,, bo i.ïko mitdżpozłoco- 
na wfeyftkizda fię bydź złotem, tik U- 
cz-vnki graecbuiktóre fięzdidzu>» mie
dzi pozłoć eine,fkmcha,bçd*Zglàdzoric,

y wfzy-
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y wfzyftkie fpráwy twoiebęd» fię lśnić 
ijkp złoto. Odpowiedziało ni ten 
łzśsfumnienic Królewlkie: ti rádi zda 
tę bydż rofkofzna, y baczna, bo tik 
czyniąc wfzytkie czify mogę fporza- 
dźić do wefela mego. Jefzcze Anyoł 
dobry mówił Krolowi nitchnicniem 
fwoim; O Przyjacielu moy ! pomysl 
naprzód, iiko dziwnie wywiódł ćię 
P»n EOG zżywoti Matki twoieytpo 
Wtóre uważ z iá^» cierpliwości» dopu- 
izcza P*n BOG tobie żyć; potrzecie 
ïiàk» gorzkośćia odkupił cif zwieku- 
iftey śmierci. Ale przeciwnym fpofo, 
bem przez nitchnicnie mówił czirt 
Krolowi ; O bracie ! tesli Pan BOG wy. 
prpwidżil zścifiego żywota mácie. 
tzyńlkiego w fzcrokośći świiti, pomysl 
tęż fobie że ćif wyprowidźi z te. 
go świata przez okrutna śmierć, y ie- 
śli P»n B O G dopufzcza tobie długo 
być, uważ też w tym żywocie wiele nic 
.do fmiku rzeczy, y ućilkow przeciwko 
Wolitwoiey, Jeśli ćię Pan BOG odku
pił okrutna śmierci» fwoi», kto go do 
tegograymuśił, iziliś go ty o to prosił 
ni ten czás? iákoby mówiąc, odpowie
dział Kroi wfumniemu. fwoim we
wnątrz : prawdâc to ieft, coty mowifz: 
bo więcey żałuię, że mam umrzeć, i 
niżeli żem fie nirodżił zżywoti mi- 
cierzyńjkiego Ciężfza też mi rzecz 
icii znosić przeciwności świetckie, y 
przeciwności umyftu mego.iniżcli co 
iqfzego. Wolałbym tedy gdyby mi da
no obierić fobie raczey żyć ni swie- 
tie bez ućilku.y beziego pociech zo- 
ftawić , aniżeli odłączonym bydż od 
świta, y Więcey życzyłbym fobie ży
wot mieć wieczny ną świcćie.zświetckl 
fzczęśćiem, inizeli że CHRYSTVS 
odkupił mnie fwoi* włafn» KRWI^; 
nie dbałbym o Niebo kiedybym świit 
niogł mieć według woli moicy niźię- 
*ni. Azátym ftyfziłam ffowo z pul
pit» takie ; odcymii teraz od Króla fto- 
iek maści, bo zgrzefzyłprzeciwko BO, 
GV OYCV, BOG ilbowicm OCIEC, 
który wiekuiśćic ieft w SYNU v w DU
CHY Świętym, dał Zakon prawdziwy

y dobry przez Moyíefzá Ale ten Krolrř 
poft.inowif zakon przeciwny, y prze- , 
wrotny: wfzakże zcicnKrol nic któ
re rzeczy dobre uczynił choc nie do
br» inreneya, dla tego dopufzczam mu i, 
fie trzymać Kroleftwi zá dni fwoich 
ták, żeby mu fię nagrodziło niświećie: . 
po wtóre mówi ło (Iowo zpulpitá rak; 
odeymii żelizo bardzo oftre od oczu 
Krolewfkich, bo zgrzefzył SYNOWI 
BOZEMV, on bowiem mówi fam w E- 
wángelicy, że fad bez miłośierdżia bę
dzie onemu, który nic czynił miło-, 
śierdżia,ten záš Kroi niechćiał niefprá. 
wiedliwie ukrzywdzonemu czynić mi-. 
łos*ierdżia, áni popráwió błędu fwcgo„, 
álc áni odmienić przewrotney woli- 
fwoiey, wfzakżedlanie których rzeczy 
dobrych, które uczynił, niech mu bę
dzie dano zá nagrodę, áby flowá mą
drości miał w ujćiech, y u wielu zi mą
drego był pocz.ytány : potrzecie mo- 
Wiło pifmo fprawiedliwośći -• niech 
będzie odiety młot od Króla, bo zgrze
fzył przeciwko DUCHOWI Świętemu, 
bo DVCH Święty wfzvftkim pokutu
jącym odpufżtza grzechy, i ten Kroi 
áždo końca umyślił trwdć w grzechu, 
Wfzikże że nie iakie dobre rzeczy uczy
nił, dla tego niechay mu będzie dano 
to, czego naybárdiiey pragnie do ro- 
ficofzy ćielefney, to ieft białpgfowę.kto 
ra pragnie miedzi żonę,bárdzo wdzię
czna oczóicęr.yżeby otrzymał piękny i 
i roikofzn y koniec zywoti według swiá. 
tí. Porymziśgdy fie przybliżał koniec 
czáfu Krolewftiego, ziwołił czárt mó
wiąc; Oto ieft odięty ftoiek mi- 
sći, przeto iá iuż obciążę ręce, żeby 
nie czynił pożytccznych.uozynkow, 4 
záraz iáko fleoro te ftoi^á wyrzekł czárt, 
Krolowi bylá odięta moc y zdrowie, 
y ni ten czás. záraz zawołał czirr mó
wiąc,-oto odięte ieft żelizo oftte, dla 
tego przyłożę sidło moie, á záraz Kro
lowi odiętp mowę. A w tymże cza
sie fpriwiedliwość mowiłi do Anyołi 
dobrego, który Krolowi był dány zá 
ftrożi ; pátrz ná koło, y obacz która le
nili icükku Sorae> 4 cz^tajr pifmo ni 
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niey, aoto czwarta lenila fzłi ku go- przyłicżoriy do riićnaWiści cžlftóW- 
rzć, náktorcy nie bjrio żadnego nápi- Ikiey, y dla nicporzidnegö Wzmfzertí* 
fir, ile było iákoby gołe koło. A zi ćielcfnego mamponosić rolkofzcżir- 
tym odpowiedžiáli fpráwiedliwosć, że towíka, dlá pychy mSbydź pržywiazá-' 
diifzí ti wtey rzeczy kochátá lie, ktora ny do nog czártowíkich. A ži tým redy 
Wíbbic nic nič miitá,dla tego teraz nic odpowiedziałczárt: o brádic!teraz czís 
chay idźie po nagrodę do fwego kocha- ieft ibym í a mówił, i mowtac będę při* 
ki, i záraz dufzá Krolcwlka odłączy- cówat.podżze tedy do mnie nic z mi lo- 
if fię od ctili-• i gdy wyfzfádufzi zi- ścia, ile z nienawiść!* ià ilbowiem 
raz krzyKnjf czart: ia ittż rozerwę między Ariyołśmi byłem naypiçkniey- 
forcé Krolćwikie, bornam dufzęiego. fzy, i tys człowiek śmiertelny, i wfze- 
Ani ten czas widziiłim iiko Kroi chmocny Pan BOG dał mi Wolna) wo- 
odmienił fię wfzyftck od wierzchu gło- ]*, ile żem iey nieporzadnie ziżył, y 
wjj iż do (topy nożney, y pokazał lie więcey chciałem mieć wnicnawiśći 
bardzo ftrafzny iáko zwierzę wizytko Pána BOGA.,abjfm byłzacnieyfzy nád 
obhipione, oczy lego byty wykłote, i niego, aniżeli go miłować, dlà tego u- 
Wfzyftko ciało iákoby zágmátwá- padłem iáko kto ma głowę ná doí. i 
ne, á na ten czdsgłos iego raki byłify- nogi ku gorzefTy zaś iáko y kážd y czło* 
fzàny : Biádá mnie żem fię ślepym sftaf wiek po upadku móim ftworzóny by* 
iáko fzcžcnié wślepoćie, narodzone* íes, otrzymałeś óíbbliwfzy ptzyWiley 
fzukáiac pierši mácierzynftich, bodla nádc mnie, toicfb żćś Krwią S YN A 
niewdzięczności moiey.nic widzę^pieiS BOŻEGO ieft odkupiony, á iá niej- á| 
*i Mátfei !- B|ádá mi, bo widzę W slepci- dla tego żeś ty pogardził miłością Bo- 
ćie moícy, ze nigdy nie ogladam Páni ża, obroćżeglowę twoie do, nog mo; 
BOGA, bó fumniehic teraz mo'ie rozu- ich, á ia przyimę nogi twoie wufli 
miezkadéín wypadł, ycómmiałczy- moic, á ták złączymy fię fpoinie iáko O'
nÍn4cTz'e też M fti,żktórychiedenadrugic§ttidmieer,
z BOSK1EY opatrzności narodziłem á drugi noż Wc wnętrznościach iegOi 
fiçnàswiat, ÿ odrodzony ná Chrzcie ty tedy kolmnić gnicwęm twoim,, ájl 
zapomniałem y zániedbafém PANA ciebie będę kłołzłośćia.moi*, Ażem 

n*e chciał pić mleka iło« głowę miał,.tóicftrozumdo czczenia 
dkosci Bolkiey , dla tego teraz podo- Páná BOGA gdybym bvf chciał, ty z.iś 
bnieyfzy leftcm pfu ślepemu, ánizeli nogi, to ieft siłę miałeśiśćdo Páná BO- 
ńicmowUtku widzącemu, y żywemu. GA, á nicchćiałeś, przcto.ftráfznagfo. 
Ale teraz przeciw woli moicy choćia- wámoiá pożrże, y- flrawi zimne nogi 
żem był królem,mufzę mówić prawdę; twoie, pęde ćiężdrf bez przeilanku, ált 
ia albowiem iákoby trzemi powroza- nigdy niebędżielz pożarty,, ý owfzem 
mi uwiązany, y powinienem był Iłu- záwfze fię bedźiefz odnawiał. Zwil
żyć Pánu BOGU, ro ieft dla Chrztu, dla my fię też trzema powrozami :> Piet- 
małżenftwa, y dla korony Krolewftwij, wfzy powroznicchay będziewpuł.ktO' 
ále p.etwfz* rzecz» pogardziłem, bo rym żołądek twoy, ymoy niechay fif 
àtiekt moy obrociłem do próżności y zwiążą pófpołu, Że gdy ia będę óddy 
marności swiátá. Drugiey rzeczy nic chał, abyś brał wśieiad moy, agdy t? 
uważałem kiedy prdgnałemcudzcyżo- będżiefz oddychał, ia będę Btał wsi« 
ny. Trzecia rzeczą wzgardziłem, kie- wnętrzności tWoié, y ftiifznië, gdyż 
dym hępyfzniłzzwicrzchnoići źięm- więcey miłowałeś fiithcgo śićblć, ání-' 
lfc'ey,a oNiebielkiey możności nié my- żeli StwórcęTwego', iákó ý ii więcey o* 
sliłem ; dla tego aczkolwiek tcrazśiepy miłowałe mnie fimćgó, aniżeli Stwor- 
icftcm, widzę jednak w fumnieniu mtf; cęmegó : drugim fás powrozem przc; 
im ze dla pogirdy Ghrztu mam bydź wi?żmy głowę twoié y Bogi nńóie j *
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trzecim tiogi twoie y gřowf moię. Pd 
tym widźiałim tego cz-artá máiacego 
trzy kopyta bardzo oftre ná kizdey 
nodze, y rzekł do Króli : Bracie.1'żeś ty 
miał oczy do upitrowima drogi żywo-- 
tá,y fumnienie do rozeżniuia dohrcgot 
y złego, dla tego dwie kopyt* mćio w- 
nida, y przcbii* oczy twoie ; Trzecio 
zis kopyto wnidżie w mozg twoy, kto- 
iemi ták bardzo będźiefż deptány, że 
wfzytek będźiefż pod nogami- mcmi;, 
bo ty dla tego byłeś ftworzony, abyś 
był pánem moim, á ia podnóżkiem nog 
twoich, wźi*łeś też dwie nfzy do ftu- 
chinia drogi żywota, y u (ti da mówie
nia pożytecznych rzeczy dufzy, Ale 
żeś pogardził y mowié y ftuchić o zbá- 
Wieniti dufzy twoiey, przeto dwie 
kopyti dtugiey nogi moiey wnida 
W ufzy twoie, i trzeęie wnidżie w uftá, 
twoie, z których yftclką; będźiefz miał 
mękę, że wfzyftkie one rzeczy będą to
bie gorzkie, ktoreć pierwey, kiedyś o- 
brażał Páni BOGA, zdiłylię bydźflo* 
dkie. A gdy to,wyrzekł, ná tych miaft 
złączyli fięgłowa y nogifpofobem wy*, 
że y przerzedzonym, y żołądek Króle-, 
W (ki z głowa,nogámi,i żołądkiem czir- 
towlkim, y ták obádwizwiazáni pofzli 
ni przepaść. A ná ten czás ffyfzałim 
ieden głos mówiący: o co teraz ma 
Kroi ze wfzyftkich bogá&w fwoich? zá 
prawdę niecoinfzego tylko fzkodę; ca 
ziś z godności W prawdzie, nicinfzego, 
tylko wftyd?. co zaś zchćiwośći, któ
ra łaknął Kroleftwázátftenic infzego, 
jedno mękę ł. On albowiem namazány 
był oleiem Świętym, y poświęcony do? 
Wy Świętymi, ukotonowány krolcwlka, 
korona,żeby llowá i /prawy. Boże czcił, 
bronił lud Boży y rz»dźił,żęby też wie
dział żeon záwfze ieft pod. nogami Bor 
żerni, dla tego, teraz ieftpod nogi mi 
czirtowftiemi ; áže czáfu. fwego do- 
bremi nezynkámi fwemi, odkupowić 
nie chciał gdy mógł, przeto od tadnie 
będźie miał czáfu pożytecznej. Po tym 
mówiła fpriwiedliwość Boża zXiag, 
która byłi ni pulpićie, wfzyrkicte rze
czy, które fię tobie fzeroce pokazały.

W iednyrit mgriichm,.f*okáu Pifi&Bew 
ga ; ile że ty ćielefn*icfteś;dl» tego po*, 
trzebi ieft, ze Duchowne wyrozumie
nia tobie prZez ćielefnfc podobieńtfwi 
mii* Gę otwierać.' A żeś widżiałiże 
Kroi,i Anyołyi czart fpolnie rozmawii- 
tłito hic infzego tylko nitchnienia do
brego y źłego Ducha*, które fię siliły 
ilbo przeż,6ę, albo* przez radnych, y 
przyiaćioł ich do duizc Krolewikiey : 
aże czárt wołał mówiąc : przedżiuri- 
wtone ieft, gdy Kroi mówił, że ia to 
chcę trzymać cokolwiek należy do ko
rony, iikimkblwiek fpofobem było to 
nabyte, ani dbać ná fpriwiedliwość. 
To ták rozumieć potrzebá, to ieft ze 
náten czás fumnienie Krolcwłkie prze 
biiiło fię żelizeć czártowfkí, to ieft żi- 
twardźiałośćia grzechu, kiedy fam nic 
chciał fięwywiidowić-, które one rze
czy lłufznie należące do Kro Ieft wi, i 
które nie, y kiedy iikowa fpriwtedh- 
wość, i flufznosć on miał doKrolcftwi, 
meftirał llę pytać,ná tě czás był włożo
ny hak wdufzę Krolcwika, kiedy poku- 
fi czirtowlkaták bardzo w dufzyKrole- 
wikiey przemogli, że w nicfpriwiedh- 
wości fwey chćiał trwać iż do śmierci. 
Aże młot przyfżedł ná łono krolewikie 
po, haku, zniczy czás íkruchy dány 
Kralowi; albowiem kiedyby ták był 
Ktol pomyslil, mówiąc : Zgrzefzyłenf, 
ąiecheęiuz więcey wiádomie źie nś- 
bytych. rzeczy trzymać, iuż fię popri- 
wię ná poty m, záraz hak fprá wie dliwd- 
śći fkrufzyłby fię był młotem íkruchy, 
y Kral przyfzedłbybył do dobrego ży- 
wotáy drogi. Aże czartzawołahoto 
Kroi podáie mi iężyk, i zaraz sidło wło
żone było, gdy Kroi nie chćiał uczynić 
łiiki człowiekowi,ktorego był ofławił, 
to ták rozumieć potrzeba, że krdby- 
kolwiek bliźniego lżył, yoftawił, iby 
fiawę fwoię włafna rozfzyrzył, rěczát* 
towlkim duchem rzadźi fie, y iáfco iřo- 
dźiey powrozem wiąże fię. Aże oftrd 
żelazo przyfzło do Krolś po śidle, zni
czy czás odmiany, y poprawy zfey woli 
y fpráwy,przeto kiedy poprawnie człbf- 
wiek dobra woli, y popraw* wy ftępek 
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fwoy, tikowa wola ieft iiko żelizo bir- 
«llo oftre, którym fię przecina sidła 
czirtowikie, y odpufzczenia grzechów 
doftçpuic, kicdyby tedy Kroi ten od
mienił byl wola fwaię, y uczynił onę- 
muczłowiekowi ukrzywdzonemu, y 
oikwioncmu łiikę, ni tychmiaft było 
by przecięte sidło czirtowfkie. ile że 
Utwierdził we złym przedsięwzięciu 
Wola fwoię.dla tegofpriwiedli wość by
li Boża, żeby tym więccy zitwirdźił 
fię. Po trzecie widżiiłiś że Kroi wy
myślił ni Kroleftwo nowe podatki 
czynfzow ciężary, wpufzczona była ni 
łęce iego trućizni , zniczyżefpriwy 
iego Krolcwike były rządzone d*che 
czirtowikim , y złym natchnieniem; 
álbowiem tako trućizni czyni nie po- 
koy, y zimno wćieie: tik Kroi był tra
piony, ypokoiu nie miał od złego po- 
dufzczema, y mysli, to ieft wyniyduiac 
fpofoby, jako miałdoftawać dzierżaw 
dobr cudzych,i złoto podróżnych. Al
bowiem kiedy podróżni fpiacy rozu
mieli, że złoto fwoic mieli w włafnych 
crzofach fwych,gdy fięoczućili,widzie
li ono m icć pod mocą Króle włk*. A że 
lîoiek misći przzizedł po trućiźnie, 
zniczy Krew JEZUSA CHRYSTUS A, 
która wfzeliki chory odżywia fię: i 
przeto gdyby był Kroi umaczał fpri- 
Wy fwoie w rozmyśla niu Krwi CHRY- 
STUSOVEY, i prosiłby był Pini BO
GA owfpotnożcnic, tik mówiąc: O 
Tinie Boże moy któryś'mnie ftworzył, 
y odkupił, wiem że z dopufzczenia twe
go przyfzcdłcm do Kro!cftwi,ydoko- 
xony, tedy nieprzyiaćioły walczące ni 
mnie zwalcz, y popłać długi moie, bo 
uiezdołiia, y nic wyftârcza dochody 
Kroleftwi ! ia ziifte uczyniłbym był 
fpriwy, y ciężary iego lekkie do zno- 
fzcnia ; i leże on prignałcudzych rze
czy, chcąc bydż widźiiny zifpriwic- 
dliwego , gdzie wiedział fię bydż nic- 
fpriwiedli wym, dla tego czirt rządził 
fercem iego, który mu radził czynić 
przeciwko poftanowieniu Kośćielne- 
mu,podnieść tez Woyny, y niewinnych 
ofiukić.poki fpri wiedli wość z pulpitu

MijeftatuBoże§ nieziwołiłi nań fadu 
y fpriwjcdliwośći. Koło ziś które fię o- 
braciło wedle dmuchiniakrolcwikieg, 
zniczy fumnienie Królewikic.ktotc ni 
kfztałtkołi raz do wefela obraciło fię, 
i drugi raz do fmutku. Cztery ziś le- 
niie, które były ni kole, znicza czwo- 
rika wola, która kizdy człowiek po
winien mieć, to ieft doikonifa, mężna, 
profta, y rozumna- Dofkoniła tedy 
wola ieft, PiniBOGA miłować, y one, 
go pragnać, y mieć nade wfzyftko, i ti 
ma bydż ni pierwizey,i nay więkfzey lc- 
niey: druga wola ieft pragnać, y czynić 
bliźniemu dobrze, iiko fobie finiemu 
dla Pini Bogi, tizis' wola nicehay bę
dzie mocna, zęby fię nieniwiścia, álbo 
łikomftwem nieprzełamiłi: Trzecia 
wola ieft zftrzymić fię od ćiclefnyclł 
rzeczy, y żądz, i prignać wiecznych, 
i ti ma bydż profta, żeby była nie dla 
upodobinia fię ludziom, ile Pinu BO- 
GV, i ti ma bydż nipifina ni trzećicy 
lenie y: Czwarta ziś wola ieft riiechćicć 
mieć świiti,tylko rozfadnie.rozumniei 
y to dla fimey potrzeby , gdy fię tedy 
obroćiło koło, pokazało fię ni lenie/ 
która fzłi ku górze, że Kroi kochał fię 
w rolkofzichświetckich,pogirdźiwfr/ 
miłością Boża: na drugiey Jcniey by
ło nipifino, że kochał fię w gładko- 
śćiich, y w ludziach swietekich : Na 
trzećicy leniey byłi nipifina miłość, 
która nicporzadna miał do dzierżaw 
swietekich y bogićłw . i ni czwartey 
lenicy nic było pifmi, ile wfzyftki by
łi próżna, ni ktorey miifi bydż nipi
fina miłość Boża nidewfzytko; że te
dy niebyło nic ni czwartey leniey.zni- 
czy defekt miłości, y boiaźni Bozcy,al
bowiem przez boiażń przychodźiPan 
BOG do dufze, i przez miłość mięfz- 
kinie fobie czyniP.Bogwdufzydobrey. 
Ałbowiechoćby człowiek przez wfzy- 
tek żywot fwoy nigdy nie miłował Pini 
Boga, i będąc iuż ni oftitniey pościeli, 
mówiłby zupełnym fercem : o BOŻE 
moy ! żal mi całym fercem,żem zgrze- 
fzył przeciwko tobie, day mi Pinie mi
łość twoię, i poprawię lif ni potym-
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trłowiek tákowey miłości nic fżedłby 
do pickłi ; przetożc Kroi nie miłował 
kogo byf powinien, dla tego maiuż 
nagrodę miłości fwoiey. Po tym zaś 
Widziałam onego infzcgo Króla po 
práwey (Ironie lpráwiedh a ości, który 
był w czyscu, który był podobny dzie
cięciu iuz odrodzonemu, który fobie 
niemogť rády dác, icnoże oczy rylko 
podnosił: polewey tez (tronie Krole- 
wikiey Widziałam że (lał czárt, które
go głowi była podobna weglarzo wi z 
długa rura, ktorego rámioná iáko dwá 
Węże, á kolaná iego iáko práfá, á nogi 
iáko długie haki : Po práwey (Ironie zás 
Krolá (tał Anyoł bardzo piękny, go
towy dać ratunek. A ná ten cz.is ufty- 
fzátám głos mówiący; ren Kroi tako
wy teraz pokizuie (ię, iáko dufzá iego 
iporzadzona była, kiedy i ciała wycho
dziła: á záraz krzyknął czárt do Xię- 
gi, która itałd ná pulpicie mówiąc" dzi- 
wnaiatu rzecz widzę, Anyoła'ho\vić 
ten, y ia czekaliśmy tego dziecięcia na
rodzenia, on záifte ze wízcláka czyfto- 
sćia fwoia, á ia z nieczyflośćia mo’a. A 
gdy ftę narodziło dziecię, nie do ciała, 
ále od ciała pokazáfá fię ná nim nieczy 
ftość, która (ię Anyoł brzydząc, nie 
tnogf fle dotknąć dziecięcia : ia zás że 
Wpadł w ręce moie, dotykam ficgo, ále 
nie wiem gdzie mam go zrprow idźić. 
bo ciemne oczy moie niewidzagodla 
bláíku nieiákiey światłości pochodza- 
cey z piersi iego; Anyołzas widzi go, 
y wiegdźiego ma zaprowadzić, ále nie 
może (ię go dotknąć, przeto ty któ
ry fprdwicdliwośći Sędzia iefteś, ro- 
zerwii fpor nifz. Odpowiedziało 
fiowo zXiag, które (tało ná pulpi
cie: ty który mowifz, powiedz, dla 
ktorey przyczyny wpadła rá dufzá Kro- 
lewlka W ręce twoieł Odpowiedział 
czart.1 Ty ktoryiefteś fáma fpráwiedli- 
Wosći* powiedziałeś że żaden nie wni- 
dżie do Nieba, któryby wprzód nie- 
oddał co niefpráwiedliwie wźiał: ále 
tá dufzá wfzyftká zmázána ieíl niefprá- 
Wiedliwym nábyciem ták bárdzo, że 
‘Wfzyftkicżyłyy medulic, óiáloiKrew, 
tucsy/y £c y utofly 2 pokármow nie-

L1

fpráwiedliwie nabytych : po wtóre po
wiedziałeś że nie potrzeba zbierać Ikár- 
bow, które rdzá, y mol píuie, ále które 
trwáia náwieki, w tcy tedy dufzy miey- 
fce ono próżne było , w którym Nie- 
biefki (karb miał bydź chowany, á ono 
mieyfce było pełne, gdzie fierobacy, y 
ż.iby chowały.- Potrzecie powiedzia
łeś; że bliźni miał być miłowany dla 
Paná BOGA, ále tá dufzá ćialo więcey 
miłowała, aniżeli Páná BOGA, á o 
miłość bliźniego nic medbátá; albo
wiem miefzkáí ic w ćic lc, ćiefzyła fic 
z utraty bliźniego fwego, zraniał fer- 
cá poddanych fwoich,nie uwazáiac cu
dzych fzkod, byle on rylko miał dofti- 
tki. Czynił też co fię mu podobało, y 
cokolwiek chciał, rofkazał, á mifo 
dbał o ffufzno'c , á re la główne nay- 
przednieyfze przyczyny , zá ktoremi 
infze niezliczone pochodziły: Zá tym 
odpowiedziało íiowozXiag fptáwie- 
dliwośćido Anyolá : o ry^Anyck (Ho
żo duf7clktorv ieíles' wświiiłośći, y 
widźifz światłość, cozápráwo, álbo 
moc mafz do rátowániateydufze? Od
powiedział Anyoł; oná mi lá wiarę 
Święta, ywierzyfá, i miáfá nádzieie, że 
wfzieki grzech przez (kruche, y fpo- 
wiedź ma bydż zgładzony, baíá fię też 
ciebie P. Boga fwego, choć nie ták iáko 
była powinna: Po wtóre iefzcze mó
wił A fpráwicdli wość z Xiag, mówiąc : 
o ty Anyele n: o y 1 iużći fię dopnfzcza 
dotknąć iey, y tobie czarcie dopu- 
fżcza fie teraz widzieć światłość dufze. 
Pytayćic fię tedyobádwi,co miłowa
ła dnfz.i rá, kiedy żyła wćicte, y miała 
wfzyftkie członki zdrowe .z Odpowie
dzieli obádwá Anyoł, y czárt, ludzie y 
bogactwa miłował; a zá rym rzekła 
fprawicdhwość zXiag, w czym fię ko
chała, kiedy dufzá mordowała fię przy 
śmierci ? odpowiedzieli obádwá; fśme- 
go siebie miłowała, Albowiem więcey 
fię trapiła z choroby ćielefney, y nćifkii 
ferdccznego, á niżeli z Męki Odkupi
ciela fwzgo. Jcizćze mówiła fpráwie- 
dliwość: icfzcze badayćic fię w czym 
iię kochdłd, yoczyrn mysliła w oítáto
cznym punktćie żywota, kiedy miáti 
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V fobie zdrowe futnnîenie,y rozumłOd 
powiedział Anyoł fam; rádufzi myslili 
tiklbiidá mnie żem nazbyt śmiały był 
przeciwko Odkupicielowi fwemu, o kie 
dybym ieden czas mógł mieć, ktorego- 
byro mógł dzięki oddawić, ilbooddić 
Pánu BOGV memu zidobrodżieyftw» 
iego! ^ięcey mnie to ilboWię trapi żem 
ggrzęfzył przeciwko Pinu BOGV, à-, 
niżeli boleść ciał i mego, choćbym nie 
©trzymał Niebi, icdiuk ftużyć chciał
bym Pinu BOGV. Odpowiedział^ 
fprawicdliwość z Xiag,że ty czarcie nie 
możcfz Widzieć dufze dla białku świa
tłości îey, ani ty Anyele moymażefz 
fię icy dotykać dla nieczyftolći iey, dlą 
tego lid ieft że ty czarcie mafz Łączy-. 
*ćić : ty ziś Anyele ćiefz la do tad, aż 
będzie do iifnośći chwały wprowa
dzona ; tobie tedy dufzo dopufzcya Gę 
patrzyć ni Anyołi, y od niego będźiefz 
mieć pociechę,v będźiefz uczęftniczka 
Krwie CHRYSTUSÓWEY, y modlitw 
SIATKI moiey, yKościoti Bo^ego.To 
tedy uiîyfzawfzy czirtrzekł do dufzę, 
žes przyfzła dp rak moich pełna po- 
kirmow, ydpbrźlę nibytyeh, przetP 
iaćiebi? teraz wyprifuię prif» moia-- 
i zi tym położył ęzirr mogz KroleW- 
iki miedzy kolana fwoie podobne prü
fte, y sćifkał mocno wzdłuż y poprzeg, 
ile mozg wfzyftek rozpryfnałGę, y ro
zlał iiko lift drzewiany. Jęfzcze po 
Wtóre rzękf czart dodufze, żemieyfce 
gdzie cnoty n iify bydż,próżne ieft, dla 
tego y ia napełnię go; i zi tym włożył 
iiko trąbę węglirlka w ufti krolewlkift 
y nadał mpeno, nipcłniwlży go gwał
townie ftráfzliwym wiátrem tik bar
dzo, że wfzyftkieżyły Kroiewlkie ftri- 
fziiwie fię rwiiy: Jefzcze potrzecie 
rzekł czart do dufzę Krolewikiey, żeś 
ni poddinyph fwoich, którzy iiko fy- 
nowie twoi mieli bydź, niezbożny y 
niemiłosierny byłeś, dla tego ramion» 
nioie kafńiac, rozfirgna ćię, że iąkoś ty 
jtł„ł, y potrącał poddanych twpjęh, 
tik ramiona moie podobne wężom k.t- 
fać ćię będą z boleścią Wielka, y ftràchë. 
řo tych tędy trzech mękich.to ieft pri-

fy, y ppddymánia, y Węioty gdy ęząęt 
chciał ięfzczc ptzydie mak, y odpięp 
wfzey począć,, tedym widżiitó Anyo, 
ii Bożego Wyćiągiiacego ręce ftyę agd 
tekimi czirtowikjemi,, żęby, uięgfzy. 
dawał tak Widię mak, iąko pierwfęyni 
rázem, y tik zi kiżdym, tizerp Ąnypj 
Paniki uśmierzał męki : Dufzi ziśzd 
ki?da męka podnosiła oę?y fwęiędo 
Anyołi, męiednik nie m°Wiaę, 
pokizuiac znikłem fyioim , że pręcy 
niego mii fi poćięehę, y żeby ptfdką 
mogłi bydź wy bawię na, P-o tym męt 
Wiło flowo zpulpiri do mnie; wfzy- 
ftkie tę rzeczy, które Gę tik fzęroęę po- 
kaząły tobte,!! Pini BOGA fawiednym 
momećie.ilęże ty wcielę leftęś, dla 
tego przez podobieńftwi fobie łję po
kazały : i przęto aczkolwiek ten Kroi 
chciwy był dogodności świętekich, ï 
do brania tych rzeczy, które niebyty 
iego, wfzakżę iednik ze Gę bał Pini 
BOGA , y nie które redkofine r?ęęzy 
fobie opufzezał dla bpiiźni onęy, dla 
tego boiaźń tą pociągnęli g© dp mV 
łośći Bpzey. Przęto wiedz ze wici« ich 
ieft usidlonych rqzmiitemi grżęcjii- 
mi, orrzymuia pneîk* lkruęhę przed 
śmiercią, których fkruchi tąk dpljconi- 
ła może bydź, że nie tylko Gę im odpu- 
fzcza grzech, ile też y męki czyścową, 
ieśli w tey ikrufże umieráia. Alę ten 
Kroi nie otrzymał miłości, iż przy fi- 
mym punktćie żywota, bonitenęząs 
gdyiuż uftawały śiłv, yfummenie, o- 
rrzymafiednik z ła/ki moiey natchnie
nie Bcfkie, zi którym więceyżiłpwaf, 
źe powinney czci nie Wyrządzał Pinu 
BOGU, iniźeli z boleśp,y fzkpdy fwey, 
i tę boleść znaczyli fwiítÍQSÓ opí 
dla ktorey czirt zaćmiony niewiedźiał, 
gdzie miał dufzę Krolewika ziprowi- 
dżić, ani dla tego powiedął Gę bydź cie
mni,aby niemi a ł duchownego rozum1- 
mieć, »leże Gędżiwował W oneyd-uf2! 
tik wiclkiey światłość;, y tjfciey fzpf- 
mości, Anypł ziś wiedział dobr z' 
gdżie miał prowidźld dufzę, ślę nie 
mpgł fięiey dotknąć, iżby była oczy- 
fzczona, iiko uipifinp ieft, że żaden 
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Niebieíkiego Ceíárzá do Krolov. Ó9.2,
njçpbaezy O.bliczá Bożego, iżby był 
pierwey oczyfzczony. lefzcze mowifo 
<}p mnie iłowo z pui pitu : á żeś vyidžiá- 
Ü Arąyołi wyćiągaiacego iççe fiyoie 
pád rękami czártowíkiemi, żeby nie 
ptzydąwał mik, znąęzy tpqç Ąnyel- 

nád moc czártQvylka, którą wścią- 
gą moc czartowiką; bo czart żądney 
miary, áni porządku nic miałby w ka
raniu, gdyby nie byř mocą Bożą ha
mowany, y dlatego icfzcze Pąn BOG 
czyni wpickle miłosierdzie. Bo 
ýczkolwiek w piekle nie będzie potę
pionym odkupienia , albo odpufzcze-. 
nia, y pociechy, wfzakże ich tam nie 
karzą, tylko według zaftug, y fpráwie- 
dliwOŚći, á dlatego w tym wielkie mi
łosierdzie Boże ieft, bo ináczey nic- 
miałby czart miiry.y fpofobu we zło
ści; i że ten Kroi zdał fię tobie iako. 
dżiećie nowo narodzone , zniczy że 
ktobyfię chciał nowo narodzić zs'wiet- 
ckich mirnos’c'i, y próżności do Nie- 
biefkiego żywota, mąbydżniewinny, 
yzá Miką Bożą rość w cnotich do do-. 
Ikoniłośći; iże Kroi podnosił oczy 
iwoie doAnyołi flro.żi fwego, miał 
pociechę, y z nśdźicic wcfele.dla tego. 
żefię fpodżiewał przyiść dowiekuiOe- 
go żywota. Tak tedy duchowne rze
czy przez podobietíftwá duchowne ro
zumieją fię ; albowiem czarci, y An- 
yołowie nie maią takich członków, al
bo rozmow,gdyżfą duchami, ilcprzcz 
takie podobietíftwá ich dobroć, albo. 
Złość ćielefnym oczom pokázuie fię. 
Icfzcze mowiło iłowo z pulpitu do 
mnie : Aow pulpit któryś ty wi- 
dziálá, zniczy fámo BOSTMYO, to ieft 
OYCA y SYNA y DUCHA Świętego: 
aieś nic mogła ogirnąć Pulpitu długo
ści, y fzcrokośći, żnigłębokośći, y wy- 
fokosci, znaczy że w Pánu BOGU nie 
zniyduie fię początek, áni koniec, bo 
I*ąn BOG bez początku ieft, y bez koń
ca y był y będzie. A że każda farba 
z przerzeczonych farb trzech byłż 
Widźiina wkiżdey, á przecie iednik 
iedná fárbá byfi rozeznána od ďrugiey, 
Znaczy że BOG OCIEC wiekuiśćie ieft

w SYNU y w BVCHV Swięty.m , à, 
SYN w QYCUy w DVCHY Świętym, 
áDVCH Sw.ięty wobodwu, ie.dná pra
wdziwie nátura, tylko rożni wfafnośćią 
perfon, że tedy iedná farba byłd krwa
wa, y czerwona znaczy SYNA , który 
menárufzy.wfzy Boftwi, ludzka nátu, 
rę przyiął do fwojcy Ofoby; Biała zaś 
fárbá znaczy DUCH A Świętego, przez 
którego bywa odpufzczcnic grzechów: 
Złota zaś fárbi, znáczy OYCA, któ
ry ieft początkiem, y doikonafośćią 
Wfzyftkich rzeczy, nie dla tego żeby 
iáka doflęoniłaść więkfza była wQY- 
ÇU, aniżeli w SYNU, áni dla tego że
by OCIEC był pierwfzy, aniżeli SYN, 
y żebyś zrozumiała że nie ieft tenże 
OCIEC, który ieft SY’N, ale infzy w 
perlonie QČIEC, infzy wpetfonie 
SYN, infzy w perlonie DUCH Święty 
iedno zśs w naturze fą. Dla tego fie to
bie pokazują trzy fárby rożne, yzłączo- 
tie, rożne dla rozenánia Ofob, i złą
czeni dla iednpsći ni tury, á iáko w 
kázdy farbie widziałaś y infze farby, 
aniś iedney przez drugiey widzieć nic 
mogła, áni wfarbách co pierwfzcgo, 
álbo poślednieyfzego więklrego álbp 
mnieyfzego rozdzielonego, álbo po- 
mięfzancgo. Ták w TR.OYCY Prze- 
nayświętfzcy niemáfznic pierwfzegd, 
albo poślednieylzego wiekfzego, álbo 
mnieyfzego rozdzielnego, álbo zmic- 
fzanego, sie iedni wola, iedná wie
czno ć, iedni moc, iedná chwała- I 
aczkolwiek SYN ieftodOYCA,á Duch 
Swiet» odobodwu, nigdy iednák O- 
CIEC"niebyt bez SYNA y DVCHA 
Świętego, áni SYN y DVCH Święty 
bez OYCA. Po tym mówi do mnie 
ftowo, Xiegá, kiora była widiiána ná 
pulpicie : znaczy że w Boliwie ieft wie- 
kuifta fpriwiedliwos'c y mądros'ć, któ
remu nie może nic przybydź, áni u- 
bydź. Atiieft Xiegá Zywotá, która 
nie ieft pifána iáko pifmo, które ieft á 
nie było ; álc pifmo tey Xiçgi zàwlze 
ieft w Boftwic, záiftc wiccznos’c ieft,y 
wyrozumienie wfzyftkiego niniey- 
fzych, przcfzłych, y przyfzłych rzecżjr
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ópl Xiçga Oíma.
bezodmiáný, ániemáfzu niego nic 
niewidomego, bowfzyftkie rzeczy wi
dzi. Aie fámo flowo mowiło znaczy 
Że Bog ieft iłowo wiekuifte, od ktorcgo 
fa wfzyftkie flowá, y w którym odży- 
Wiài* fię, y mocno ftoia wfzyftkie rze
czy. i fimo iłowo ná ten czas wido- 
mie mowiło, kiedy SŁOWO STAŁO 
fięCIAŁĘM.y z ludźmi mięfzkdło.Oto 
widzenie Boíkiczáflužyiá tobie Mátká 
BOŻA, y to miłosierdzie obiecáne

ieftKroleftwu Szwedzkiemu, to ieft że' 
ludzie w nim miefzkiiacy fiucháliftow, 
które pochodzą zUftBożych; dżeich 
mało przyimuia,y wierzą Iłowom Nie- 
bieíkim od Páni BOGA tobie danym, 
w tym nic ieft wini Boża, ile ludzka, 
bo nie chcą opuścić oziębłości zámy- 
ßu fwego, bo też flowá Ewángeliey 
Sw.- nie fa wypełnione zi pierwfzych 
Królów onegoczáfu, áleiefzcze przyi. 
d» czáfy, w które fię wypełnia.

CHRYSTVS obiaśnia Oblubienicy BRYGITCIE Swiętey,
Cieniu lud fwoj karał Izráejfki na pußczjr a nie rv Egiptćie 
J iáko Adoyjeßa doświadczałroinemi (j>o fobamißrofuie teš 

nie takiego Króla z groźbą, śe nie- miał politowania nad 
bliśniemi,j dałfię rządsić zfyn Pánom radnym—-,j 

niechaj me ifa temu, śe go przed tjm zivał Pryj- 
ia cieleni_j, '

ROZDZIAŁ XLIX-
MOwił PĄNdo Oblubienicetro- 

iiki rodzay był ludu Iztáellkie- 
go, nie którzy z nich miłowali Pána 

BOGA, y Moyzefzá , drudzy wię- 
cey fámych siebie miłowali, aniżeli 
Pini BOGA : drudzy zaś áni Páná BO
GA, áni Moyžeízá, ile tylko źięmlkie 
rzeczy. Gdy tedy lud ten był wEgi- 
ptćie, wfzyfcy nazywali fię Synami Bo
żymi, y fy na tni Izráelíkiemi, ále mc 
wfzyfcy zárowno flużyli Pánu BOGU: 
i gdy fię podobało Pánu BOGU wypro- 
wadźic lud z Egiptu, niektórzy wie- 

, izyli Pánu BOGU y Moyżefzowi, nic- 
! którzy obrażali Páná BOGA yMoyże- 

fzá, dla tego pokazał Pan BOG miło
sierdzie fwoie wielkie, i fprawiedliwość 
zatwardźiiłym. Ale mogłabyś fpytáč, 
czemu Pan BOG wvwiodl lud, á nie 
riczey karał go w Egiptćie, gdyż on 
Wprzód wiedział że tefzcze nie był 
czás zmiłowahia, ini złości ludzkie 
wypełnione ? Odpowiadam ia lam Bog: 
Wybrałem lud Izriellki iáko iáki do 
ćwiczenia, y doświadczenia ich napu-

fzczy, którym potrzeba było nauczy
ciela, któryby ßowem y uczynkiem u- 
przedzaf ich, żeby fię tedy uczniowie 
dofkonáley wyćwiczyli, ráczev potrze
ba było pufzczy niż Egiptu, ábyfhádz
w ćwiczeniu fprdwiedliwośćiBożey nie 
mieli przefzkody zbytnieyodEgiptczy- 
kow, albo żeby miedzy znakami miło- 
śierdźia, które miały bydźzakryte ode 
pfow złośliwie niepodnieśli fię.Moyżeft 
teżiako miftrz ludu miałbvdźdoświad 
czony, że który Pinu BOGV iiwny 
był, tákze y uczniom do násládowánia, 
żeby znátomy był, y wiadomy sftał fię, 
który zgłupftwa ludzkiego sftał fię 
doświadczony,yzznákow zacnieyfzy, 
y żeby znáiomy był u wfzyftkich; zś 
prawdę powiadam żeteżbez miftrzł 
Moyzcfza byłby wyprowadzony lud; 
y bez Moyzefzá miał pomrzeć ale dla 
dobroci Moyżefzowey lżey umarł lud, 
y dla miłości Moyżefzowey zacnicy 
ieft ukoronowany lud: anicdźiwibo 
przy każdego śmierci trapił fię Moy- 
żefz z polito waniaprzeto dla tego P.
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Niebíeíldego Cefárza do Krolow. 694
BOG odwlókł obietnice fwoie, żeby 
był doświadczony ind, á Pąn BOG 
Widomy bvł zznákow miłosierdzia, 
y cierpliwości fwoiey, ludu też nie
wdzięczność y Volá zęby fię pokazá- 
íá náprzeftrogcprzyfzlych rzeczy. Ták 
też wicie Świętych do żięmic niewier
nych wefzli z natchnienia DVCHA 
Świętego, krorzy nie doftąpili czego 
chcieli, á wfzákže dla dobrey woli u 
koronowani fą, dla których cierpliwo 
Śćt .ydobręy woli, Pan BOG przyśpie 
fzyř czás zmitowània, y drogę nowa 
o która fie oni kulili, tym więcey przy 
prowadził do ikuckuták tedy fady 
Boże záwfzc potrzebą czcić, y lękać 
fię ich, á birdzo fię ich przeftrzeg.ić, 
żeby wola ludzka nie była przeciwna 
Woli Bożey. _ Ale Kroi ten, o którym 
do ciebie mowie, którego ty znafz, nie 
takiego áfFektu był íáko Moyzefz, bo 
tęn nic nie dbał choćby wfzvftek Jud 
lego pomirł, byle on fam zdrów był,

I y żeby zac był miány, który yczàrro- 
WÍkiemi rádámi rządził fię, który nic 
chciał opuścić uporu y nieftareczności 
umyffufweg,ini chciał flucháčradtych 
których był powinien, z których mógł 
mieć mleko Boikiey mądrości, y dobrey 
poprawy. A niedżiw •• álbowiem on 
Wyfzedł zrodu człowieka przeciwne-

CHRTSTVSO^E ílowá otfeawione Oblubienicy . 
Dla Cejar-zá Alrneniey, żebyfię on fiarat odnowić w Kosęie/c_j 

'Bożym cztery sioflry, to ieft c-ztery cnoty, które-wygnane fil 

Z Páíácowfivoich,y żeby bylý precz wyrzucone,y wykprze- 
monc cztery ipyftçpki przeciwne, które ach rp Kościelca

panai fi.

ROZDZIAŁ L-

go Pánu BOGV, á dla tego nic poprà- 
Wtiiefię tylkozá fcarániern. Wiedząc 
też że w tym Kroleftwic czworaki by! 
rodzay Krojewiki. w PierwfZym 
była chciwość fiawy, y okmćieńftwo, 
która BOG znosił dla niektórych do
brych uczynków, y dla grzechów lu
dzkich: W Drugim była riiepowśćiągli- 
wość,y nie wstrzemięźliwość, i niefprá- 
wiedliwość, ktorego miłosiernie upo
korzył Pan BOC, y zawołał pod koro
nę: Trzeci rodzay wyfzedł z pragną
cego czci korzenia, y z twardego pniá, 
w którym była chciwość, y mifqsç fá- 
mego siebie, dla tego karał go BOG 
doczcśnie, żeby fię lżey miał wprzy. 
fzłym cziśie: W czwartym ieft zmyślo
na pokqrá, niefprawied.Iiwość, marno- 
trawftwo. Dla tego z miłości pokażę 
mu miłosierdzie, y fąd, i ieśli nieufiu- 
cha, ubiczuięgo od wierzchu głowy, 
áž do llopy nożney ták birdzo, że 
wfzyfc-y którzy ufiyfza, będą ÜÇ dzi
wować, y zádrža z Boikiey fpriwiedli- 
Wosći y flufznośći, á niechay nie ufa, 
żem go nazwał przyjacielem, ále nie 
chay uważa flęw.i, to ieft jeśliby do
trzymał wiary fwoiey ze mną, i ni 

tej ,'czás is,dotrzymąm obietnice 
,hS" \emoiey.

on 
o ,

c> * *
*

GHRYSTVS rozkazał Oblubieni
cy, áby iáko od siebie pifiła do 
Cefárzá flowá obiáwiehia Boíkicgo w

te ííowá : ufkatżąm fię nie tylko że &c. 
to znaydźieft wCzwartey Xiędze w 
Rozdziale CzterdźicftyM piątym.

CESARZ C H R X S T VS pifže do Ceíarzá Alemánicy
Aím * ' 1..... - Dá-



Kîçgi Ofina
DÄitßs mu znát, áby wierzył obiáxvienm BR TQlTT ClE Swiçl 

tey, iáko onvfly Smqtemi wfafnemi wiele mówił Ztę Oblubie
nicę, co xx> Xiçgâch Niebie/kich napijano iefi, y przykýzu- 

ie mu šeby obac\yf,y doświadczył tych rzeczy, yfláral 
/ř Z, Nayw'içkjiym Bijkttpem o potwierdzenie Reguły, 

kl or# an fęm powiedśiałOjobę fivoip Oblubienicy.

ROZDZIAŁ LI-
MOwił CHRYSTUS do Oblubieni 

ce : piíz ode mnie dó Cefarzi iło 
wite: Jaieftm oniświitłoić, ktorao 

íwiecáfá wfzytko, kiedy ćięmnośći o

że tedy one Iłowi jfiag v które firn* 
ntewiáftá pifiřazVR moich, yuważie, 
y prácuy.i ftáray fiç áby fie banofprà 
Wiedliwośći, á mifośicrdźia iego z u«

krywiły wfzyftkie rzeczy: Ja ieftem też waga pragnęli. Wiedz ty, który Cefár- 
oná swiátfosc, która niewidómaprzcz ftwotrzymafz,żg ta wiźyftkiegpStwor 
Boftwo, widoma zaśpokázáji líeprzez cá powiedziały uftdnowiłicdnęRega
CzłoWieczSftwoiJa też ieftg świitłośćia 
ona, którym ćię iiko nowe światło po- 
flánowi łnaswicćie.żeby iïç wtobic znáy 
dowálá Więkfza pobożność, y fprawic- 
dliwość nád infzych, yżebyśty wfzy- 
îktch fporzadzał do fprawiedliwości, 
y pobożności, dla tego oznâymuiç to
bie Ja prawdziwa światłość j. którym 
ćtę pofidżił ná Mijcftaćlfc Ccfárjkim, 
bo mi fię to podobiło. *a rozin‘'lyiam 
aiedna białogłowa lířwá fpr',z)iedli- 
Wośćtmoiey, y miłpśfłtdżia/b Jyimii

lę Zakonnikom ku czci Nayświętfzey 
PANNY’MATKI moiey, y dałem ią 
tey Niewieście, krora pifze do ciebie, 
przeczytayżcia tedy.á ftárayiïç z Nay- 
wyzfzym Bilkupem, áby prze rzeczony 
Reguła Ufty mcmi włafnemi powie- 
dziána, y uffinowiona przez oncgo, 
który ná święcie ná micyfcu moim Na- 
mieftnikiem ieít, áby y. u ludzi była po. 
chwalona, utwierdzona, która iaBÖG 
przed Wbyffciem moim NiebicJkim po- 

ÏP'7’'----- twierdził y pochwalił.

P^n C H R Y S \?V S radii nieiákiemu Krolowi, 
JÇjovy byfniepostußny- rádom RANNT MAR TET, żeby ßedl 
doPapiešá,yprosifgo o rozgrzeßenie zpewttych ciężkich grzechów 

jwotcb ťu opijanych, nie zdkyywaięc ich, áni wymawiáiqc, 
dle hpykaxzÁitfc fię. zupełnym jercem,yzßruchß, bo wiel

kie grzechy przez jámego Papieża mocę Bojkę matę 
by di rozgrzeßontj.

ROZDZIAŁ LU-
C YN BÖZY mówi do Oblubienicy: 
Oże Kroi niepołłufzny był rádom 
MATKI motey.dlś ccg,ż teraz SYN BO
ŻY, który ieftg w Mátce, radzę mu áby 
tzcdi do Naywyzfzego Bi&upi, pokor

nie profz-ac rozgtzefzęnia odgrtsecheni 
fwoich, albowiem grzechy wielkie mi- 
ia bydź popráwione od Naywyżfecg® 
Biíkupá,.ktOry manioc nàywiçkfza, on
albowiem icft.naywyżizey zwierzchno-

/ ! *
SCI,
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sći,który ná ftoliey moicy śiedżac moc 
ma zWtczowinia y iozwięzowimi I- 
mienietn moim. Przeto íesliby Kroi 
jirzeftał ni iidźićmoicy, dan mu bár- 
dżo kofztowny ydrogiikarb, y będę go 
bronił od nieprzyjaciół iego, y wfzy- 
fkie długi iego popłicę alboćielefnie, 
41bo duchownie, iesli on nie może zi- 

y kiżdy krok nogi iego , kto- 
rym'by pricóWał dla miłości moicy, 
będę liczył, y nagrodzę mu wwiekui- 
flym żywocie. Gdyby tedy oń Król 
przyfżedł do Naywyżfzego Biftupi,

niechay mu lic upokorzy że wlzytkiego 
ferci nie tiiic grzechów, ani wytną- 
wiiiac,ale profzac. rozgrzcfzenia z nre* 
poííufzefiluvá-poftánovvicnia Swietegó 
Kościoła Bożego, z klątwy w kroru W' 
padł, yziiwnego krzywoprzyśięftwa 
z mezWyeziynego ućiużęnia pofpol- 
ńwi Kroleftwi iwego, yftinowił nie* 
godne Kipłany ni Bcncfiicia Kościel
ne, okiżya fwoia y infzych rzeczy, Q 
których fię tenżeKro-1 knśił przeciwko 
chwalebnemu poftinowieniu Kroić-; 

ltwi y Bifkupow.

C H R Y S T V S rádži przez Swíéfá Srygittę wzwyż 
^rxjsrx.ecT^Qnemu Krolowi, żeby ßedtdo Qyčá Święte* 
go nie zpompą, dni ż, wie Igą grómddą śtifg, ant ro^dawaiąc 

marnie dary fmoic dla stawy światowej, żeby go chwalono 
náiięmiyń.le ieby ßedty,pogorsp,y mądrze maiąc c\jsladś 

potrzebną nscijćiwąy nabożną.

ROZDZIAŁ LIII
PĄN ftiowił do Oblubienice, ieżeli 

Kro! Wychodzi y idzie do Naywyż- 
izego Btfkupi, ygrzechy fwoic poczy

ta zi wielkie. Niechay lie ftrzeże po
chlebców, którzy mu radz i, aby iśchał 
2 pompa, á to dla tego, zęby było chwa
lone imię iego niżięmi, yonych, kro- 
tzy mu ridze dawać podarki choynie, 
iby brzmiała Bawi ieęt, yzgrórhadz.ić 
fing niemiło,aby niebył poiminy odnie 
pczyiaćioł, ile niechay wychodzi mj- 
drżejjrpokornie miiac czeladzi Według

potrzeby, i nienizbyt.miiac fîugi nabo 
zne y poczciwe, wykłady czyniąc nie 
ni pokazanie fwoie, ale dla pożytku y 
czci Bożey.Niech fięteżftrzeże roftro- 
pnie onyćh, którzy mu fzkodzić pri- 
gna, bo áczkolwiék iawfzyftko mogę, 
i wfzakże pod czasz« Judzka ráda , y 
pomocą czynić i fprawow.ić iię potFZe- 
bi. Albowiem aczkolwiek ia z Moy. 
żefzesn rr.owił, wfzakże on przećię ra
dy pogáúíkicgo człowieka, która była 
dobra, fluchał y naślidował.

CHRYSTVS przez Oblubienicę Brygittę Święty napomina ' 
K.ro/e} żeby ^jlktádáli ^siebie grzechy pr^e\,fyowieds Świętą, 4 
przyktńdem Anyotá, który pyycpaßiwßy fię ná drogę, pokajał 

sfobiaßvm> mech fię pr^epaße páfetri, to iefl powściągliwością 
sfowyj ‘vexynkow dobrych, aniżeli itjydą % świata,y żę

ty noiilißaty nie krotnie, ale w^ćiwcy-y obycia ic_j 
fkromntj.
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ROZDZIAŁ Liv.
PĄN umawiał fię z Oblubienicą o 

wzwyż nie dawno przerzeczonym 
Królu : Napifino ieft że Anyoł Paniki 

pokazał fię przepafiny Tobiafzowi, 
chcącemu pielgrzymowić, to zniczy 
figurę człowieka fprawiedliwego; álbo- 
Wie człowiek,który pragnie odpufzcze- 
nia grzecow fwoich, mazśiebiezłozyę 
ciężar ikruchą y fpowiedzią z grzechów 
fwoich, y przepafić fię wftrzęmiężliwo- 
ićią, y powściągliwością ftow, y do
brych uczynków,tik też niechay uczy
ni Kroi ten. Niechay bowiem poprá- 
wi wfzyftkich fpraw fwoich, á przepa
le fię pierwej, niżli zeydźie z świata, 
miiąc przedsięwzięcie tik odrzucić 
wfzyftkie iekkośći iwoie, żeby fięiuż 
Więccy w nich me kochał, fprofna zi- 
ifle rzecz ieft ślubować pięknemu Pi
nu, nislidowić piękności iego, i po

tym fprofnyęh rzeczy naśladować. Al
bowiem ffudzy Dawidowi rniiac.fpro- 
fnie ogolone brody, y krotnic fzity nie 
mogli wniśćdo Jeruzalem źięmlkiego, 
iż pier wcy poprawili Czar, y gdy im. od- 
rofly brody, ile przemięfzkiwili. ni 
mieyfcu ućilku,.y pogirdy, iiko dileko 
więcey ia, BOG pięknicylzy y mpemey- 
fzynid orlego Dawidi, fzukąm pię, 
knych rzeczy w ludziach, albowiem 
nie chcę aby nośili krótkie fzity ni 
kfztaft błaznów, ani zwycziiow, albo 
obycziiowbiałogłowlkich, iiko zwy
kli czynić nicwieśćiuchowie, ile po
zwalam ludziom pożytecznych, y po
czciwych rzeczy, żeby fię przyodźie- 
wili dla pożytku, y uczciwych ku czci 
moiey, zęby byli gotowi dać nu rachu
nek, kiedy fię njnie będzie podobało 

powołićichz żywota.

CHJIYSTVS ciefzy Oblubienicę, y mowiięy,
±Alyßg mefráfowaláy rofkayme áby nie zjtit.ilc^ywálcx^, slow 

Bosych fo,bie_ obiáwionych, choćby ia tęga ganiono, dni tej 
onych niechay nic mówi dla chwaty ludykiey, bo którym ra

dy B o [kie bywaia dawane, teilt ich usluchatą, otr^yma- 
milo ster dite obiecane, â ieihby pogárdji/i pr^yi-. 

dp ndßtrJwiedhwoic.

ROZDZIAŁ LV-
SYN BOŻY tnowií do Oblnbienięęj 

Ty która duchowne rzeczy widźifz, 
dla tego niemafz ich zimileżić żę ćif 

ginia, initcżdla tego one mówić, że 
cię chwa'ą ludzie, inifię mafz bać, dla 
tego że ßowi moie tobie obiiwione, 
bywaia pogardzone, y nieziraz wyko- 
nywiia fie, albowiem onego , który 
mna pogardza, fadźi fpriwiedliwość, 
cnemu zis , który mi ieft pcfiufzny, 
nagradza miłosierdzie, i to dwoiiko: 
naprzód że karanie z grzechu wymizu- 
ic fię z Xiagfpráwiędliwośći; Po wtó

re że zapłaty przemnoży fię wedle do- 
fyćuczynienia zi grzechy. Y dla tego 
wfzytkic ftowi moie pod ta kondycya 
bywáia pofyřánc, to ieft ieślibyći, któ
rym fiowi moiepofyłaią fię, uffuchili 
y uwierzyłby onelkutkiem Wypełnili, 
bo ni ten czas ftowi moie wypełnią fię. 
Dla tego y Izrael niechcac niślidowić 
przykazań moich opuśćiłdroge profta, 
y prędka,.i feedi droga zła i prac owi rg, 
y sftał fię u wfzytkich nieniwifny.zkto- 
rych wiele ieft w piekle, ile więcey W 
Niebie, tik też ieft y teraz, áibowiem

Jud
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lud tego Kroleftwd, którym ia karaf, drzeiiko Sílímon. zdevmii ? bramy 
niesftaf fię pokornievfzym, ánipoflu; drzwi mężnie iiko Simfpn, zdfadż fię 
fznjeyfzym,ale sftaf fię smidfzym przc- ná Kiptiny, y położ śidłi przed nogd- 
Ćtwko mnie, y b»rdziey mnie przećw mi żpłnierlkiemi. poftraż białogłowy 
wnym. Po tym flyfzałim gtosmowi»- orężdńti, d rufz mocarze, y rzuć przed 
cy: O Synu mp) ! któryś naród ludzki pofpolftwcm ludu, á żaden z nieprzy- 
wybdwił śmierci» fwoią zpiekłi , po- iaćiół rwpich niechąy nie uydżie, dż- 
wftąń, a obroń fię bo wiele mçtpw y by prawdziwą pokor» prośili miłośter- 
białychgfow wyrzucilićię zfcrcdfwe- dżią, którzy przeciwko tobie zięwir- 
go: Vnidzžetedy do Šrolcftwá mą- dźili fię.

BQG OCIEC obiiśnia Oblubienicy Swiętcy Brygmćic,

T p.o{4\Ąießeroce procesßraßny fodu Bosego, który byt przeci
wko nip takiemu niewdzięcznemu Kralowi ieficze jyięcemu, y 
który nie■ słuchał rad Bosych. I tó-ko zaś Brygida Swifta wid stá
lá w Niebie Baranka Boiegoy Â w, nim oblicze Człowiecze na__,
Oltarśu Bojfiiego Aíájefiatu w. Niebies y tgoś czáfu widitálá go 
to rękach Káplánfikieh odpráwmtfcego ofiarę naświcćiexy 14ko sfu- 
dzjxy poddám Kręlewfcj strapieni będący ná Święcie wpiekjt-f 
y w. Czyścu 'ifkaršálí fię przed Pánem BOGIE A4 ciężko ná 

te Króle y Xftyšftá fiboiè, y wßyfcy Święci prośili znich o 
fif rá w i edli w o ść.

ROZDZIAŁ LVI-
B0G OCIEC rozmawiał zOblubie- wiidomobyło: pęzętp Wiedzżeti ieft 

nic»:.ffucbaycomowię,y mowco fprawiędliwość Boża,która nigdy nic 
tobie rozkazuję, nie dla czći twoiey. niiiłi początku, idko dni (ąm fiOG 

dni dla nagany twoiey, ile zirowno ma, bp wprźod Anyołom pokazana 
trzymaynd umyśle twoiin chwalącego, byłą swidttogjč, tpżobaczylí Pátfá BO- 
j gdpiąccgp, żęby dpi dla nágány nie <jA, którzy nię dlątcgo upddli, że nie 
porufzifiś fię do gniewu, dni też dla wiedzieli Zakonu, y fpriwiedliwośći 
wychwalenia nie pódnośiłdś fię; ilbo- Soś;ey, ąlężęięytrzymićychowićnie 
wiem on godny ićftęzći, który wrièd ętóieli ^ani w prawdzie rpzHtnięli że 
ęznie ieftwfamym fobie, y był, y kto« tpfzyfcy miłowali Pini BOGA, mieli 
ty z miłości ftworzył Anyoły, y iudżie widżiećoncgoy mjęiżkdcz ni.ni wieki, 
ni tpfdmo,dby ięhwięcey było uczę- d którzy pueli mieć BOGA ty mend- 
ftnikdmi chwały iego. Jaziifte teraz Wiśći, mieli bydż kąrini wiecznie , y 
tenżę y on ieftèm wmoçy, y wwoli, nigdy go pie widzieć w chwalę fwoiey. 
który ná,ten czis byłem, kiedy SYN A wfzikże ich chćiwość , y pychá o-
moy Cliło przyi»ł, w którym ia ieftć, brifd fię fobie Więcey mieć w njenawi- 
byłem y on ieft We mnie, i D V C H, śći BOGA , y mięyfcegdźięby tayli ka- 
Swięty w obod wu ; iczkolwiek światu rani,aniżeli go miiowić.zeby fię z,,nim 
było tdiemnp że był SYN-BÓŻY. wiecznie wefclilj. Podobna teżfpri- 
Wfzakżc nic ktoęym dcz niełdelom wiçdUwoiçieft *f*fpwKkd,ük? y *

'1 Nn An) o-
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ĄnyofoW była s Człowiek ziifte pier- 
wey powinien miłowić Páná BOGA, 
i po tym go widzieć 5 dla tego SYN 
moy z miłości narodzić fię chciał po 
Zakonie Sprawiedliwości, áby wCzło- 
Wieczęńftwie widziany był, który w 
Boliwie Swoim nic mógł bydź widzia
ny, wolnatcżwola tik dána ieft ludżió 
iiko y Anyołom, aby prignęli Niebie- 
Ikich rzeczy, i pogardzili żięmlkiemi. 
Dla tego ia BOG nawiedzam wielu 
rozmiitymi fpofobimi, choć Boftwi 
mego nit widza, y ni rozmiitych (tro
nach żięmie pokazałem wielom ofo- 
bom, iiko grzech kiżdy żięmie popri- 
wić fię może, y iikim fpofobem miło. 
śicrdźia mieli doftapić pierwey, dni- 
żelim w tych ftronich uczynił Cad, y 
fprdwiedliwość moie, ile ludzie tego 
nie uwaziia, ini oto dbaia Ti tez 
fpriwiedliwość ieft wPinuBOGV, że 
Wfzyfcy, którzy fj ni żięmi, naprzód 
niechay fię (podźicwiia mocno tych 
rzeczy, których nie widza, y niechay 
Wierzą Kościołowi Bczemu, y Swiętcy 
Ewingcliey, po tym niechay go miłui* 
nade wfzyftko, krory im dałwfzyftkie 
rzeczy , y fimego siebie za nich ni 
śmierć, żeby wfzyfcy z nim wiecznie 
fię radowali: dla tego ia fam BOG mó
wił do tych, do których mi fię podoba, 
áby Wiedzieli iiko fię mii« grzechy 
poprawić, y iiko ma bydź umnieyfzona 
męki, i koroni rozmnożona. Po tym 
zaświdźiiłim iikoby wfzytkie Niet io- 
fi były iednym domem, w którym sie
dział ni Thronie Sędzia, i dom pełen 
był fiug chwalących Sędziego kdżdy 
z nich głofęm fwoim, pod Niebem zi| 
było Widżiine lędnoKtoleflwo, i ni 
tych miaft záraz był fiyfzdny glos od 
Wfzyftkich fiuchiiacych .• chodźcie wy 
obadwd Anyeii, to ieft, y ry czarćie ni 
fad, ty zwłafzczi Anyele, który iefteś 
Prożem/ Krolewikim, y tv czireie któ
ry ieftes rzadzca Krolcwfidm. A gdy 
fię wyrzekło (Iowo, ni tych miaft fli- 
riał Anyoł y czirt przed Sędzim : An- 
yot był widziany iiko człowiekżtur- 
bowiny, czárt ziś iiko człowiek We.

fclacy fię.izityinSfdżiatweH:» An£ 
yele ! iam ćię poftanowił llrożem Kro. 
lewikim, kiedy on uczynił umowę łt 
mna> y uczynił fpowicdż ze wizytki ck 
grzechów,których fię dopuści* odm fo* 
dośći fwey, żebyś był blizfry onema, i 
niżeli czirciikoż tedy oddaliłeś fięod 
niego? odpowiedział Aiiyoł, o Sędzia! 
ja ieftem pałiiacy ogniem miłościrwo? 
iey , która y Kroi do czifu nagrzał fię 
by ł, ile kiedy zbrzydźił fię, ypogirdżił 
onemi rzeczimi , o których mu przy- 
iaćicle twoi powiedili, y tęfknił fobie 
nid remi rzeczimi,któreś ty mu rádži!, 
tedy pofzedł Kro! iiko onego włafni 
rolkofz pociągnęła, y oddaliwfzy fię 
ode mmc cogodźina przybliża! fię do 
nieprzyiićieii. Odpowiedział czirt; 
O Sędzia! ia ieftem famo zimno, á ty 
iefteś famo ciepło, yogięn Bo&i, iiko 
tedy kiżdy przybiiżiiacy fię do ciebie 
bywa gorętfzy do uczynków dobryciA 
tik Kroi przybliża iae fię do mnie sftal 
fię żimnicyfzym do miłości tWoiey,i 
ćiepleyfzy dolpraw moich. Odpowie
dział Sędzia: Ridzono Krolowi mi
łowić Pini BOGA nade wfzyrko, i 
bliźniego iiko s'iebic fimego. Czemui 
tedy człowieka odrywafz ode mnie, 
ktoregom ia odkupił włafn* KBAVI4 
nioia, y dopufzczafz mu Szkodzić bli
źniemu fwemu, nie tylko do dobr do* 
czefnych , ile też y do żywoti? odpo- 
wiedżiał czirt : o Sędzia ! teraz moii 
rzecz ieft nowie, i Anyołowi mil
czeć, albowiem kiedy Kroi odftapi łoi 
.ciebie, y od rad twoich, y przyfzcdłdd 
mnie,redym ia mu poridźiłwięcey mi
łować fimeęt siebie,aniżeli bliźniego,/ 
zęby nie dbał o pożytek dufzbyle avalai 
część swiereka.dai żeby nie patrzył ktf 
by potrzebował y łiknał, ilbobyło 
izukiny, byle przyiaćielc irgo doda
tek mieli. A za tym rzekł Sędzia dt 
czirti: Wfzelki, któryby chciał od fła- 
pić od ciebie, mógłby w prawdzie i ni* 
kogo zatrzymdć nie możefzgwałtem, 
przeto ia iefeeze poślę krolowi nie kro? 
rych z przyjaciół moich, którzy go V- 
BiebeśpicczeMwie iego przeftrzega.

Odpo-



łłdpffliWiediiał czárt;fpráwiedliwoící ieft 
tte wfzelki któryby nie chciał fiucháč, 
ma bydź rządzony prze* mnie, i dla 
|cgo u poślę też też rádniki more, y 
4* fię Widzieć ni czyich radách wiç- 
ťey ptzeftánie. 7Ji tym Sędzi a rzekł 
idź bo fpráwiedli Wość ieft przyfadżić 
kitu co tego ieft, iiko y aktorowi po- 
Wdowey (Ironie co mu przynależy w 
fpriwic iego. Po tym po kilku lát wi- 
działim Sędziego CHRYSTUSA 
ïWoyikicm y Zaftępem iego Niebie* 
ftim, wiçcey nid zwyczay porufzone- 
j|o iákaby zigniewinego , y rzekł do 
Anyo ti y ctárti r powiedźcie kto z was 
fcwyćiężyfł Odpowiedział Anyoł, kie
dym przyfeedł do Króli z Bolkim na
tchnieniem, yPrzyiaćicle twoi zflo- 
Várni düchowncmi, záraz po 11 owić 
tzirtowfcy fzeptili wufzy iego ták 
mówiąc ; lźali chcefz fblgowić dobro 
docïefnym, yczćitwoiey, álbodufzö, 
yciáfom.nád toáby przyjaciołom two
im, których wiçcey miłuiefz, ánizeli 
íiebie fámego, mogło fię fzczcśćić, y 
łacnie powodzić, yufzánowáni mogli 
bydź f Ni to Kroi zezwoli wfzy odpo
wiedział natchnieniem przyiaćioł 
twoich, dofyć mam rozumu do 
po rády y bez was, odftapáieíz preczo- 
de mnie te wftydem, y tik Kroi obrO- 
ćiwfzy fię do ciebie tyłem, i twarza do 
nieprzyjaciela, odegnał od siebie przy- 
Jaćioły twoie zelzone, y ukrzywdzone, 
6ád to od przyiaćioł świetckich wy- 
Sraiine. Zá tym krzyknął ciin : O 
Sędźia * eto iuż moii rzecz ieft rządzić 
Królem, y dáwáé mu rády, y przez 
przyiaćicle moie.Odpowiedźtał fędżia: 
Idź á według pozwolenia tobie dine- 
|o, karz Króli, że mnie pobudził prze* 
ciwko fobie do zigniewania. Gdy 
dwie lećie przeminęło pokazał fię ie- 
fzcze Sędźia, przy którym był Anyoł 
Jrczirt, rzekł tedy ctirt: Ó Sędźia! 
fedż iuż,i i a opowiem fpri wiedliwosć, 
Ty ziifte iefteś prawdziwa fami mi
łość,dlatego nie przynależy tobie mię- 
fzkáé wiereuonym, gdżie fię zśkorzę- 
aiłi nienawiść, ÿgaicw-Ty iefteś íimá
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mądrość, dla tego nićmafz bydź w for
tu iego, który prágnie fzkodźić zdro
wiu, bliźnim, dobru, y czći : Tyieftel 
rtż íámá prawdá; dlatego ûièprzyna
leży tobie bawić fię zonym człowie
kiem, który pod przysięga obiecał czy. 
'ftić zdrady. Przeto żt ren Ktol wy- 
plwał ćię, iákooná rzecz wypluwa fię, 
która brzydka ieft.Dla tego dopuść mi 
Uderzyć y ućifnićonego, żeby fię sftał 
wfzyrekbez rOZMyfiu.y żeby iuż me żył, 
bo rády moie poeżyta zá mądrość, á rl- 
dy tWoie zá śmiech, pragnę zá prawdę 
taka nagtodi nigrodżić mu,bo uczy
nił wola moię, lieîednAknic munie 
będę mogłuczynićbez dozwolenia, y 
dopufzezenia twego, A toufiyfziwfzy 
Sędźia zdał fię mieć meiáko dziwna 
odmiinę, y pokazał ftę ná ten czis świe
tny iákofíoúce, á ni onym flońcu by
ły widžiáne trzy Iłowi, to ieft Cnotá, 
Prawdá , yfpráwíedliwosc. Cnotá te
dy mowilá,- ia wfzyftkie rzeczy (iwo. 
rzyfám bez żadnych uprzedzáiacych 
zafiug, i dlatego godni ieftem rez á- 
bym była czczona odftwotzenia me. 
go, iniepogárdzona,godna też ieftem 
áby m byřá chwalona od przyiaćioł mo
ich dla miłości moiey. Powinna tez 
rzecz ieft, áby mnie czcili, ylękilifię 
nieprzyiaćiele moi, bo ich znofzę cier
pliwie bez zafiug ich, gd yi fiufzn i e fjd 
ziflużyli. A przeto o czirćiei moiá 
rzecz ieft fadżić wfzyftkićh według fprá 
wiedli wośći moiey, á nić według zło
ści twoiey. Mowiřá też y Prawda zá
raz : Ja w Boftwie moim przyiałem 
Człowieczeńftwoz PANNY, wktorym 
Człowieczeńftwie mówiłem , y prze- 
powiedałem Narodom .* Ja teżpoftał 
DVCHA Świętego Apoftołom, y mó
wiłem przez języki ich, iákoy ná ki- 
żdy dzień, komu fię mnie podoba na
tchnieniem duchownym mówię; prze
to ty czarcie teraz z pilnością rtuchay, 
że ia chcę mówić, áby to wiedziano,ie- 
śli Kroi moich râd . álbotwcgo podli- 
ízezenia y porad fiuchai, Przypomi
nam tedy wfoytkie rády Krofowi ptze«. 
szeczonemu. teraz powtatzáiac kroi 
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tkicmi IłoWy, fetorem pierwcy fzeroce 
obiiśnit : Radzono tedy Krolowi
ftrzedz fi{ wfzyrfcich grzechów zika- 
zinych od Kości o fi Świętego, ikrom* 
nic y pomicrmc pościć, iby ftuchał, y 
odpowiedał poddanym Twoim ikirza* 
cyn fiç, y żeby byfgotowy« czynić fpri- 
wiedhwość ták bogit.ym, iáko y ubo
gim profzacym, iby fnidź dla zbytniey 
powściągliwości nieumnieyfziło fiç 
•dobro pofpolire ludu,. Kroleftwi, y 
rząd Rzcczypolpolitey, ilbo dla zby
tku nieporza Jnega, nie byf leniwy do 
dawinu audicncyey wfzytkim- Jefz- 
cze ridzono Krolowi iáko miałflużyć 
Pánu BOGV, y modlić fiç, i których 
czifow y dni miał fię zibiwiićdla po
żytku, y pofpolftwa Kroleftwi iwego: 
Jeizczc radzono Krolowi ktorego czi- 
fu miał nosić Koronę Krolewlk* ku 
czci Bozey, y żebv Wfzyftkie rády fwo- 
icttaktował, y roflrzafał z ludźmi mi- 
luiacenn prawdę, y zprzyiaćiofmi Bo
żymi, y żeby nigdy wiidomie nieprzc- 
ftępował prawdy y prawi, ilężeby ini 
ná pofpolftwo Kroleftwi fwcgo nie w- 
kładaf ciężarów» niezwycziynych dla 
obrony Kroleftwi, i ni woiowinie po- 
gińftwi: Jefzcze ridzono Krolowi że
by miał pewna liczbę ftug y ezelidźi 
Wedtugdoftatkow, przychodów,i ęzyn- 
izow Kroiew&ich, i coby zbywało 
imał fię dzielić z żołnierzami, y z przy- 
iaćioly fwetriJefzcze ridzono Kro* 
łowi zebv fwawolniki,y fzalonych na
pominał mądrze flowy,y miłością ka- 
rał mężnie. Ażeby miłował mądrych, 
roftropnych, y bacznych w miłości Bo- 
ilctey, w Kroleftwie mięfzkiiaęych iby 
bronił, ydaryfwoie z rozfjdkiçm, y e 
uwaga dawał, y wfzyftkich onycb rzę, 
czy, które przynależą do korony nip 
umnieyfzaMni oddalał: cudzoźięmcc 
y poftronne fpriwiedliwie fadźił, Ki- 
płanyiby miłował: Zofnierzowmiło- 
śćia do siebie girr-ał,y pofpolft wo Kro
leftwi fwcgo w pokoiu chował. Po tym 
odpowiedziałczart Sędziemu mówiąc: 
Ji radziłem Krolowi grzechy mc kra
tę czynić w ikrytośći, których on nie

śmiał ni iiwie czynić, ktoremum też 
ridżił długie modlitwy, y Pfalmy czy- 
tić bez uwagi , ý nabozcńftwa ferdę- 
cznego, iby tik nádiremqie przedfu- 
żiiac, y zibiwiiiac czis żadnych Ikarg 
me iłuchał. ani żadney fpriwieditwo- 
śći nic czynił ukrzywdzonym. R.i- 
dżiłem też Krolowi iby infzymi do
brymi mężami w Kroleftwie pogirdżi- 
wfzy, iednega nid wfzyftkie ludzie wy
nosił. y przekładał, y nid wfzyftkira 
poftinowił, y onego więcey aniżeli 
siebie fimego miłował, y owf?em że
by włafnego fyni miał w nienawiści: 
Pofpolftwo Kroleftwi fwego podatki- 
mi ućilkał, ludzie zibiiał, y Kościoły 
łupił. Jefzcze ridźiłem Krolowi iby 
przężicriiac, yfolguitc fpriwiedliwo- 
śći dopufzczaf, iby ieden drugiemu 
fzkodźił, y żeby nieiikiemuiednemu 
Krolowi drugiego Kroleftwi britu me
mu, przyfięgłemu odda!ii*c, drowul 
ziemię przynależąca do korony fwo- 
iey. dlatego iby zdridy, ywoyny 
wzrulzyły fie, dobrzy y fpriwiedliWi 4- 
by byh uęiśnięni, źli tym głębieydo 
piekli w pidJi, nic którzy doczyści, if 
bv tim męki więkfze odnosili : Białe- 
głowy żeby były pogwałcone, okręty 
ni morzu złupione, Sikrimcnti Ko
ścielne iby byty wzgirgdzone, y zęby 
ąywor zbyteczny wfzetcczny wolnie 
Zitrzymał fiç, y wfzelika wola moii 
Śmicky iby fię wykony wałi. A prze
to o Sędżiąl z tych iuz (praw, y przei 
Króli uczynkiem wypełnionych, jt 
wielu infzych grzechów doświadczyć 
fiç y Wiedzieć może, ieśli Kroi twoich 
rad, ilbo moichfiuchaf. po tym zl-S 
mówiła fpriwiedliwość, y odpowiedź- 
iac rzekła: że Kroi miał w nienawiści 
cnotę, i gogirdzif prawda.dla tego iuf 
przynależy do ciebie udzielić me co 
Krolowi zfcgazę złych rzeczy twoich, 
y i3, tez mam według fpriwiedliwośći 
umpicyfzyć nieiikich pnemu dóbr* 
łafkt iemu dinych Odpowiedziałczirt 
Ja o Sędzią,!, przymn.ozę,Ktjoloiwi diry 
moie, i naprzód, pufżczę ni niego nie* 
dbilftwojáby ąif uważał fpraw Bo-

(kich
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kich wfercu fwloitn.ini rozbierał ronowineoo. Odpowiědžiáfi zá tym 
prawy przykładów twoich. Od- fprawiedliwość : takowego godzien icft 
owiedźiiła fprświediiwość : y ia u- ładu, krory fię odłączą od P. BOGA; ii- 
nnieyfzę mu nátchnicnia Ducha S. bowiëmabydz pogardzony od przyiaćiol 
odeymę od niego rozpamiętywania, fwoich,iwnienawiśći ma bydz miány od 
poćiechy pierwfze , które pierwey pofpolftwa ludu ICroleftwi fwe»o, y od

niai dobre. Azárym czirtj ia pufzczę ńieprzyiaćiof Bożych zrzuęonyt L o da-
ii niego światłość, iby czynił y myślił row miłości Bofkicy ták duchownych, 
[rzęchy śmiertelne, y powfzcdnie bez iiko y świetekich źie zażywał. Id'zczé 
tftydu y zapłonienia. Zi tym odpo- mówiła fprdwicdliwość.-te rzeczy nio- 
ncdźiałd fpráwiedliwosc : Ja umnicy- Wi, które pokazáne fa tobie, nic f4 to 
ię mu rozumu , y baczenia, żeby nie dla zaflug Krolewftich, którego dufzi 
ozeznał, y. nierozftrzafał nagród, y nieicftofadzonaiefzczc, ale w oíiátmm 
adow śmiertelnych, y powfzednich czis'iepowołaniafwegobędżie ofjdzo- 
>rzechow. Y rzekłczátttia pufzczę ni na. Po tych rzeczich przêrzeczonych 
niego śmiałość, baiaźń, żeby nieśmiał potym widziałam, ze one trzy rzeczy 
WyniĆ ilbo. czynić fpriwiedliwos'di to ieftCnotá,Prawda,y Sprawiedliwość 
przeciwko nieprzyjaciołom^Bożym, podobni byli Sędziemu, który przed 
DdpowicdźiiłiSpriwiedliwość: ia mu tym mówił. A zi tym uflyfzałam iedś 
lmnieyfzę roftropnośći, y umieiętno- głos iákobv podwoyfti ták mowiace- 
Śći do fpráwowánia rzeczy , żeby pa- go: O wyNiebiofa wfzyftkie z Plant:- 
dobnieyfzy zdał fię głupiemu, v figia- timi wfzyftkiemi poßuchaycie.y wfzv- 
[zowi w flowàçh, y uczynkach fwoich, fcy czarćt, którzy ieftcfćie w ciem no. 
iniżeiiczłowiekowi mądremu. Po tym śćiach ßuchavcie 1 uważayćie z pilno, 
fzękł czárt •• ia przydam mu utrapienia śćia o wy wfzyfcy inii, którzy iefteśćic 
y ućiiku ferdcczncgo , dla tego że fię wlkryrych mieyfcách fiuęhayćie ! bo 
ciebędźie fzczęśćiło według woli i ego, Naywyżlzy CF.SAR Z chce, abyście fiu* 
Odpowiedźiiłd fpriwiedłiwośća iau- chálifadow, kroremi będzie fadzüXu- 
mnicyfzemu pociech duchownych, żęta zięmłkie. A záraz one rzeczy, 
krorenie kiedy miewał Wmodlúwách kcorem widziáfá, nie były ętelefne, áié 
y uczvnká.chfwoich. Rzekł czirt: te,- duchowne, á ôczy m oie duchoWneo- 
dy ia przydam mu chyrrośći wynáy- twicriły fiędoflyfzenia, y do widzenia: 
dować fztuczne wynálazki, ktoremi á zá tym óbaczyfim Abráhámá, á ori 
żeby ofzukiwał tych, których prágnic idzie zewfzyftkiemi Świętymi, którzy 
Żguby. Odpowiedziała fprawicdliwość ziego rodziła wyfzli, Pitryirchowic 
Ja umnieyfzę mu ták- wiele rozumu, przyfzli i Prorocy. Po tym widziałam
że nie będzie uważał włafney czći, y czterech Ewángeiiftow, których poftáč 
pożytku fwego. Czart rzckłria przyfo- podobna byłi czterem zwierzętom, ii. 
Żę mu tákiey radości, że też zcwftydu ko ich máluia náíwieéie, ná ścianach 
fwego fzkody, y nicbespieczeúftwá du- |rorzy icdnik żywi, i nie umarli poka- 
fzefwcjiey będzie fię wefeiił, byle fię Żali fię ; po rym widiiáfárp flolcow 

; mu tylko, fzczęsliwte powodziło we- dwanaście, i ná nieb dwinaśćię Apo- 
dług woli lego, Odpowiedziała fprá. ftofow, oczekiwáiacych moęy przy- 
Wiedhwo_sc: ią.umnieyfzę mu rozmy- chodzacey: porym fzedł Adam iEwi, 
*!u, y rolpamiętywinią, które mądrzy zMęczennikimi, Wyznawcami, y ze 
mii* Wi!owach,y w uczynkách fwoich. wfzyftkiemiinfzemi Świętymi odnich 
ł otyąi rzekłęzarfiia dodam mu śmiało idacemi. Człowiecfceńftwi CHRY- 
SCI białogłowikiey, y boiiźni nie przy- STOSOWEGO icfzczo nie widać było, 
łłoyney, ygęfti tákic, żepodobnieyfzy, ini Ciiła Bfogofíáwioney MATKI ie- 
PSdziedobttlt^ániáeiidoKrpiáukOf go, ile wfzyfcy oęzeldwili że mieli

• O®. przyiśći
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przyiść s Zięmii też y wodi zdiły fię 
podnosić áž pod Niebiofá, y cokolwiek 
W nich było, wfzyftkic rzeczy upoka- 
izify fię, z wielka uczciwością Ikíániá- 
|y fię mocy j po tym zaś widziářám ie* 
tlen Ołtarz, który byt w Maiettaćic, y 
•ÿ kielich z winem z wodj y z chlebem 
jlá podobicńftwo Hoftyi ofiárowáney, 
iáko ni Ołtarzu ofiarnie fię. A ni ten 
čzás widźiiłim úko wicdnym Kośćie.- 
Je naświećieniciikiKipfan poczynał 
Mftą Święta przybrany w ubiór Ki- 
'ptiniki, który odprawi wfzy wfzyftko, 
co przynależało do Mfzey Swiętey gdy 
prżyfzedł do (Iow, ktoremi btogofliwił 
chleb, widźiiłim żc iakoby ilońce, y 
nnefiac, y gwiazdy ze wízvftkirmi pli- 
rjętimi, y wfzyrkieNicbiofi z obrota
mi fwoiemi ni przemiany wdzięcznc- 
htigłofimi z przyięmna mclodyaśpie
wali, wfzelikie tedy śpiewanie byfofiy- 
fzáne. Niezliczona tedy rzecz rozma
itych muzyków widziana była, któ
rych śpiewanie flodkicgo głofu ztny- 
ïîatni nie podobna rzecz byfi poiać, y 
wypowiedzieć, ći zaś kt orzy w światło
ści byli, párrzáli ná Kápfiny, y fcłinii- 
li fię mocy żwielkąuczćiwośćiąy z po- 
fzáhowániem , którzy ziśbyli wćię- 
'mnośćiach, drżeli y łękili-fię, Gdy te
dy wymowif Kaptan iłowi Boże nid 
'Chlebem, zdało mi lic że ten chleb był 
ni mAieftaćie we trzech figurách, prze
cie zoftaiac w rękach Kápfáni, y on 
ćhleb był Barankiem żywym, i wBi- 
ránku pokázo wali fię twarz iedni czło 
Wi'ccza,a patiiacy pfomień był widźii- 
iiy w około Baranka, y niobhczuij 
gdym tedy z pilnością fię przypitrowi- 
łi twarzy, widźiiłim Baranki w niey. 
'przypitruiac fię Barankowi widźiiłim 
twarz onę Wnim.iPinni przy koro
nowanym śiedżiili Baranku, i wfzyfcy 
Anyołowie iłużyli im,których tikwie- 
le było, iáko profzkow w ffońcu, i wy- 
chodżiłi bhikiwici dziwna z Birin- 
ki. Tik też wielkość wielka byłiSwię- 
tych dufz, zc oko nioie przeyzrzeć nie 
mogło W długości, y wfzerokosťi, W 
Wyfokośći, y w głębokości, mekiorem

też micyfci Widźiiłi próżne. kłorc|d!( 
czci Bożey mii* bydż napełnione. A 
zirym flyfziłim głos zźięmie nieźli, 
czonych tyśiącow wołających; O Pi
nie BOŻE Sędzia lpríwitďliwr ołądł 
Kroić y Piny nifze, y ob acz wy Unit 
ktwie náfzcy boleści,y łzy ion, y fy 
now náfzych! Poyrzyi ná głcrd, y wftyś 
náfz, rány, y niewól;* ni (ze, y popalę» 
nie domow náfzych, y gwałty, Vftyd 
Pánienek, y biafyćhgłow, weyrzyi ni 
u krzy w dren ic Kość i o f o w, y w fz y t kick 
Kapłanów-- obacz Krolcwlkie y Pióíkit 
zdradliwe,fałfzywe obietnice, zdrady, f 
podatki ciężkie,ktote zgnrewć, y gWał. 
tern wyćiagaia, y wycifei-ią, nić nic- 
dbiiąc choć tik wiele tysięcy umiera, 
byle tylko oni mogli pychę fttoię to- 
fpośćierić. Po tym wofáli Z piekła ii 
koby niclkończofte tysiące, mówiąc; 
O Sędzia ! wiemy żeś ieft Sworzyćic- 
Jem wfzyflkiego, ofądź te Pany, kto- 
-rym ná świecie flużyliśmy, bo oni nis 
gfebiey do piekli wepchnęli, y pogrą
żyli, y aczkolwiek życzemy tobie źle, 
■wfzikże Cp r a Wi e dl iw e ś ćpr zymitfz a nis 
łka rzyć y mówić prawdę. Oni ziifte 
Panowie niśiźremfey bez imiftfśći mt- 
łowili nas, bo nie więcey y diabli (li
zali fię o dufzc tiifee, iikoopfy, któ
rym Panom nifzym iednäko było,iesfi 
śmy ćie miłowali Páni BOGA Stwór
cę wfzyfikich rzeczy czyli wie? prá- 
gnąc tego abyśmy ich miłowali yfłui 
żyli im. A przeto niegodni fąNiebi. 
bo nic dbáia o ćię, ile 'godni fi piekli, 
■jeśli ich łalki twoii nicwfpomoże, bo 
•nas zatracili, ádla icgo y wifekfzě ie- 
ifżcźfc męki cierpieć cbcęmy nid te, CO 
cierpicmv,źeby ich meká byřá bez koli- 
ci. Po tym ktorzybyli wczyścuptzel 
podobieńftwa mówiąc, wołiłi: 'O 'Sę
dzia! my ofądzeni iefteśmy doczyści 
dia ikruchy, y dobrey Woli,kmrifśmy 
mieli nà końcużywoti, ádla tegoíkár- 
Żerny fięni Párty, którzy iefecze źyił 
na źięmi, oni Albowiem mieli nas rzą
dzić, y upominić Iłowy , y katäniem 
fwbim.y náuczác nas radimi zbawien
ne mi y p»ykłithi»ii. áte oni 'birdżief

uma-
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umacniáli nas, y pobudzali do uczyn
ków» y grzechów złych, przeto teraz 
dlaních męka náfzá ieft ciężka, y czas 
karania ęiężfzy y dMżfzy wftyd y ućMk. 
Po tym Abráhám zPátryárchámi wfzy- 
kiemi mówił: O Pinie! my między 
Wfzyftkiemi rzeczami pozváněnu prár 
gnęliśmyżeby SYN twoy nirodził fię 
z pokolenia nifzcgo, który teraz od 
Panory rożnych żięmfkich pogardzo
ny ieft, i dlatego fadu prosimy nád nie
mi, bo nienważiia miłosierdzia twego, 
dnifięfadu twego boia. A po tym Pro- 
tcrcy mówili i my o przyiśćiu SYNA 
Bożego prorokowaliśmy, że potrzebá 
było dla Wybáwiema narodu ludzkiego 
Cnemu z Pinny fie narodzić, bydż od 
żdrayce wydanym, poimánym, vubi- 
czowinym, cierniowa korona ukoro
nowanym,i ni koniec nikrzyzu umar
łym, áby fię Niebo otworzy to,i grzech 
był zgładzony, przeto fię iuż wypełni
ło cośmy powiedzieli, dla tego prosi
my ofad nad Królami źięmlkiemi, 
którzy SYNA twego pogardzaią, kto-, 
ry z miłości umarł za nich. Ewin- 
geliftowie też mówili, my świadkami 
ieftes'my, że Syn cwoy wfzytkie rzeczy, 
które o nim były powiedziane, w fi-, 
mym fobie wypełnił. Mówili tez A- 
poflofowic my fędźidmiicftcśmy, dla 
tego nifzi iefł rzecz lodzić wed fug pra
wdy, dla tego onych, którzy ciało Bo
że, y przykazania iego pogardziia, fa* 
dźimy ni potępienie. PotymPánná, 
która śiedźiiła podle Birinki rzekłi: 
O nayftodfzy Panic zmiłuy fię nid nie
mi 1 Ktorey Sędzia: Nie ieft flufzna 
rzecz, ibym tobie miał co odmowie; 
ilbowicm ktorzyby przeftili od grze
chu, y godna pokute czynili, znáyda 
miłosierdzie, y fad odwrocęod nich. 
Po tym widziałam że twarz oni była 
WBirinku, y mowiłi do Króli: Ja

wielka łaike uczyniłem, z tobą; albo
wiem pokazałem robie wola moięii- 
kos fię ty miał fpráwowád w rządzie 
twoim, y iákos fámego siebie miał rzą
dzić uczciwie y rofiropnte, ciebie też 
íáko Mátk.i, fiowami fiodkiemi wabi
łem,y iákolálkáwy Ociec gromiłem cię 
nápomindnicm,álety ílucháiac czártá, 
ędrzućiłcsmięodśiebieiáko odrodki, 
ktorego niegodna ieft tykać fię.i n i pier
si przykíidác douft iego; á dla tego 
Wfzeiakie dobro,które robie było obie. 
eine, będzie oddálone od ciebie, y dá. 
ňe będzie niektóremu potomkowi twe
mu, y nafiępcy. Po tym Pánná, która 
siedziała z Báránkiem mówiła do 
mnie: Ja chcę tobie pokazác iáko to
bie dine ieft wyrozumienie Ducho- 
\ynego widzenia,-albowiem Święci Bo
zi rozmaicie brali DVCHA Święte
go, nie którzy álbowiem wiedzieli 
czás wprzód z nich , ktorego miały 
ptzyiśćone rzeczy,któreofobom przy
chodzącym powiedźć mieli, kiedy ich 
pytali, drudzy rcź wiedzieli iesliż oni 
byli żywi, álbo-umárli, ktorży odlegli 
byli od nich. ?. Nie którzy tez W przód 
wiedzieli iifci koniec mogła mieć wal
ka iika, nimby fię poczęli porykić. A- 
le tobie nie godzi fię wiedzieć inlzycb 
rzeczy, ienaduchowne widzieć y fly- 
fzeć, y ono.c.o widźifz pifię, y powia
dać onym ofobom, którym przez ćie 
rolkizuia- Ani fię tobiegodżi wiedżieę 
ieśli oni żywi, álbo umarli fa, do kto- 
rvch rofkázuie fię tobie pifać , álbo 
ieśli będą fluchác, álbo nie rad pifmá 
twego w widzeniu twym Duchownym 
dla nich od BOGA tobie dánym. Ale 
iczkolwiek by ten Kroi pogardził fio- 
Wá moie, przyidzieiednák infzy, któ

ry le ma przyiać z nczćiwos'ćia, y 
będzie ich zażywał dla zbawie

nia fwego.

MATKA BOŻA powieda Oblubienicy Brygitćie Swiętey,
%e dla trzech grzechów plagá Boja praßte ná Krolcflwo, á d!l& 
tego P$n BQG dla tnßjch trzech rzjec^y mość bydś vbUgány; 

■ , Qo a Na~



Naprzód żeby ludiie pr^yięti pokorę, prawdż'ivoę%y vcijimy v 
bior według ftpnu każdego : Po wtóre przj^ pewne lalmużny 

Święte, y uczynki dobre ; Po trzecie pr^e^ Ofiary AJßey 
S.y Procejfye nabożnej-

ROZDZIAŁ LVII-

704 Xiçga Ofina

MATKA BOŻA rnowiłd do Oblu
bienice BRYGITTY bwięteyidlą 
trzech grzechów plagi przy fzfi ni kro- 

leftwo, to ieft dla pychy, y niepowśćią- 
gliwośći, y chciwości ; i dla tego Pan 
BOG może bydż ubłaginy przez trzy 
rzeczy, i by fię czas plagi ukrócił. 
Picrwiża ieft aby wfzyfcy przyięli pra
wdziwa pokorę wfzirich, miiąc fzd- 
ty pomierne y łkromne, nieni zbyt 
długie, iiko białychgłow obyczay,i- 
ni ćiifnc bardzo, iáko błaznowie, áni 
też rzezanych , il bo siekanych fząt 
bardzo drogich, próżnych y niepoży- 
tecznych, bo tikowe nie podobiiafię 
Pánu BOGV. Cidłi też Iwoie tik u- 
czćiwie nicchay fpriwuią.żeby ani wyż 
fze bydż pokazowili nid to, iiko ie 
BOG ftworzyf dla pokazania fię, ani 
krotfzc.ini fubtclnieyfze przez nieii- 
kie sćiąginia, albo guzy, dibo podobne 
fztuki, ile wfzytkie rzeczy niech będą 
dla pożytku, y dla ęzćiBożey. Biało
głowy niech złoża fziry wys‘mienite, 
które dla pyęhy,i prożney chwały wzię

ły; bo czart poftinowił biatymgłowom 
pogardzającym zwycziie ftitozytne, 
y zacne chwały gpdnę oyçzyzny fwo- 
iey, niejakie nowe złe zażywanie, y 
ftroie nieprzyftoyne ni glowich, y no
gach,, Vinfzych członkach, dtby pobu
dzili do zbytku, y do wfąeteczefiftwą, 
y do obrdzy Bożey. Drugą ieft żeby 
były iiłmużny z wefołą myślą ; Trzę- 
ęia ieft żeby kiżdy Pleban raz w Mie
siąc przez rok cdły śpiewał Mfza p 
Swierey TROYC Y, na która żeby 
■wizytek lud iego fchodźił fię wyfpo, 
Wiedawfzy fîç, y íkrufzony, żeby po
ścili onego dnia modląc fię, proiżącz 
pilnością ąby były odpufzęzonc grzę- 
ęby, d gniew Boży ubłagany, Biikupl 
też także W każdy miesiąc niech uczy
nią fami, ál bo przez infzych w Kithe- 
drilnych Kościołach fwoichPrcceifye 
żacne, odpriwuiac Mfza o Swiętey 
TROYCY, y niech zbiorą ubogich, y 

niech z pokorą umywiią nogi ich, y
nakarmią.

* *

Niebiefki CESARZ CHR7STVS nà ûd zaśiadfzy 
Strafme ciężko Króle,y Pány żięwficie,y wfielákie Stęny nie- 

wdżięc^nołct tch, ^ grożbp dekretu fir afin ego gniewu fwego, 
upomina tch icdná\ żeby fię nawrócili, J przyiwię ich, 3, 

miloiierdżiem iáko. Ociec.

ROZDZIAŁ LVÍII- '
Wldżidłim Pałac wielki pogodne

mu Niebu podobny, w którym 
był ZiftępNiebic£kicgoRyccrftwi nie?

zliczony, iiko promień iïoneçzny, ftc 
Szukay w Siódmych Xiçgich, w Ro
zdziale T rzydźieftym.

'Toi też oiednym Królu złym y niezbożnym, y o iego indzie;



ROZDZIAŁ LIX-
^YN BOŻY mówi, że Kroi ten nie fzuka&c. Szukay w Rozdziale 27.

Icfzczc też o iżeśćiu Krolách niefprawiedliwych, &c.

ROZDZIAŁ LX-
CYN BOŻY mówi ; pokazałem ći Wprzód pięć KroloW, ácc. Szukay zá 
^ Rozdziałem Siedmdziesiątym ofmym.

Niebieíkiego Cefárza do Krolov 706

Iedncgo Krolá upominano, aby iiç polepízyí w obyczáiách, 
grożąc mu utraty Pańftwa.

ROZDZIAŁ LXI-
pANNA MARYA MATKA BOŽA mówiła Oblubienicy CHRYSTUSO, 
A WEY : Ja ieftem, do ktorey Anyoł, &c. Szukay zá Rozdziałem So’

KONIEC OSMEY X I ĘG I,

BOGU Naywyžfzcmu ná Chwałę, Nayświętfzey MATCE B O G A y CZŁO
WIEKA Niepokalanie poczçtcy MAR.YEY PANNIE ná Część, Anyołom, 

Świętym Páúíkim ná radość, wfzyítkim czytáiacym ná zbudowanie, 
Biogolíáwiony niech będzie, który czyta, y ffucha íiowá obiawienia tego,

jNie n^m Panie nie n?m, ale Imieniowi twemu day Chwale, 
Fiaty Fiat- ták niech hę síláme , Amen.
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PO C Z Y N A SIĘ LIS T

K R 0°L O W,
ALFONSA nie kiedy BTSfCVTA GIENNENSKIEGO,

A po tym Puftelniki bardzo doświadczonego.

Gani tu onjcby którzy z nienacká, y nie opatrznie bez żadnego 
doświadczenia 'Uprzedzającego, chwalę, albo ganię o (oby, ^to

re powiad.iię je milę widzenia,y obidwienia Bo[kie_j.

ROZDZIAŁ I-
Naiaśnieyśi KR OŁO

WIE, áBOZE day to áby pra
wdziwi Królowie w CHRY

STUSIE Panowie moi nąyrrutśi, po
korna ftużbi moiá oddáie fię pod nogi 
Májeftatu. wafzeęjKrolewlIueati ponie
waż zwyczay to ieft Krolewíki chcieć 
z pilnością roftrzjfáč, á roft tz ifnawfzy 
poznawać, iikieofoby danich pifza, 
izwfafzczi nieywyczáyne îikie tiic- 
tnnięcwoli Bożey. Azeteriżnieyfzych, 
czifow W wielkich ciemnościach bę
dących, powftdlá nieiáka zacnego Ro
du y Duchd Pini BRYGITTAzKrOr 
leftwá Szwedzkiego, ozdobi wfzytkich 
biářychgfow, która iáko gwiazda na- 
iásnicyfza, świątobliwości promienie 
świecące rozpuścili po wfzytkich, ká
rách wielkiego, śwriitij która terazdo. 
Was pifze zi roíkazániem Niebielkie- 
go CESARZA Naywyżfzego, rçXiç- 
gę niżey nápifána, która ieyzNiebie- 
Ikiego Obiiwienia ieft podána, iáko 
przczroczyfte iikie zwierciadło, dla o- 
çhçdoftwà Krolew&iego, y poprawy

N

obyczáiow wáfzych, y dla poddanych 
Kroleftwá, ábv fię świątobliwie rządzi
li; dlatego Panowie moi, których fię 
potrzebá obawiać, ábym w iákich nie 
rozfadnych w piędkie, meopátrzne, y 
nic íoftropne pofadzánic nieprzyfzt df, 
przywodząc was do niewierności, yzá- 
twirdziałośći Fáiáonowcy, iáko w árr 
WÍchrowáry,áby wykorzenił z ferc wá
fzych na ięnie wierności, i wiárv przy- 
ięćia z pokora, Y wierzenia tey Xíažce 
chwalebney, która nápifána w fercu 
przerzeczoney Pániey palcem Bożym; 
dla.rego.umyślefem żebyście takowym 
fpofo.bćm nie byli ofzukini, kroćiuśić- 
ko, á d.oftipeęznie chcę wam pokazać 
pofti nowienia,y iàkowosci dufze prze- 
rzeczooey Swiętey BRYGI TTY, y 
fpofob iáko oni miáfá widzenia od P. 
BOGA; chcę też was, y infzyehprze- 
ftrzegáiac, nápifác', á nápifawfzy nau
czyć fpofobu krótkiego rozeznawania 
widzenia Bofkicí od ofzukánia czárto- 
wíkiego. Powiedam tedy wam Pano
wie moi kroćiuśieńko, ie mdicni* rs-

dzd-
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Jiáitto melty roinyeh. teil, á że tá máte- 
iya iákoby niezniioma ieft u ludzi, 
dla nieumieiętnośći pifmá Świętego, 
y że fiç nic zniía ná podniitách W,ro- 
zmyślinu y bogomyslnośći iy wotá du-, 
chowncgo.dla tegoczęftokrocprágna- 
lem częfto napifaćiednękroćmśieńk», 
xiazeczkç, która żeby byfá iiko,Wieli
czka Uka ná rozeznanie widzenia dla 
wielu piebeśpieczenftw, czego fię bár- 
dzo wiele ttátifo wielomofobó,zá mego, 
czifudla nieumieiętnośći tey ták táie- 
mney, y niezwyczáyney máteryey. Ą 
że tá Święta Páni, ktorcy tà Xiažká od 
P. BOGA.obiiwionabyłi w widzeniu, 
powiáda ná początku iey,że widžiitá w, 
■widzeniu páfác zácny., y nieogirnio- 
ney wielkości, podobny Hřebu pogo
dnemu: dla tego ia teraz poftinowi- 
îcm przerzeczonaXiazkç, álbo wieiá- 
czkę tu ná. kfztałt liftu nápifáó, którym 
by widzenia dobre y Boíkie od czár- 
towlkich,iz łych,iako ziarnoodplew.y, 
bylyroftrząsnione,! fubtclnie odłączo
ne,ták,żeby iiąrno czyfte wgumnic du
chownych, y Kátholickich ludżi było 
záclipwine, i w uczciwości rnianejpłe- 
wá zás czártowfkácgo ofzukinia od 
wiittu wiepcęgo Eoflciego pifmá da
leko W błoto była wrzucona, y noga
mi podeptana : poczyniiac tedy w 1- 
mię CHKYSTVSA, ząwfże poddawá- 
i5c wizytko cobyni mówił, poprawie
niu Swięcey Matki Kościoła, y ridźie 
zdrowfzcy. Powiadam ze kto,chce po- 
flaći widzenia, álbo obiawienia fpri- 
wiedliwie doświadczyć, y roftrzafnaę, 
y rozeznać, y fpráwiedliwie ofadżić, 
potrzeb.á żeby miał dwie rzeczy wy- 
żey opifine, y opowiedziane, toieft u- 
mieiętnosć pifmá Świętego. w mitety- 
c-y widzenia, która Świeci Oycowie, y 
Doktorowie fud tel nie, y iás.nie opj fili, 
y biegtosę w doświadczeniu żywota 
duchownego, i pobudek w pociechach, 
y widzçniâçh dufinych duchownie, 
álbo rozupinie fobie od Pini BOGA, 
yylinych. Aże ppfpplićie dnia dżiśiey- 
f7egO mało ofob wtych nmieiętno- 
śćii«h. pszerzeczonych rozeznawania,

y Iłufznegorozfadzenta Widzenia y du- 
chow/czego, zat fię Boże) zniyduia fię, 
d.lateijwiele iákoby ślepych błądzących 
nieumiciętnych wtey máteryey .raczcy 
z prędki do potępienia proftych,i świę
tych ofo.b z Bogiem złączonych obra- 
caia ftę, aniżeli do doikonałego roze
znania, y ftufznego. pochwalenia, ilbo 
-ftiginy , do tych rzeczy które racze-y 
miały, bydź by chwalone, álbo nágá- 
nione,nic rozumneg (w fwycb nie opa
trznych f»dách,i prędkich mowach,ábo 
ráczey w obmowach) niej przy nofzac, 
tylko to,że duch czartowiki częftokroc 
w ofojoie An.yoła świitłośći przemię- 
nia fię, y pokázuie przykłidy nie iákich 
o fob duchownych, które przefzłycb 
cziloW w fwoich Widzeniach od.czát- 
ti były ofiukine; zápomniawfzy le
dňák onych, które przez Bpûtic widze
nia y nátchnicnia od PánáBogá oświe
ceni byli, y przez one Kośęiof Boży, 
y infzych oświecali, yfpráwowáli : po, 
tępiaiac ofobliwie profteofoby ducho
wne nie uczone, y białogłowy iáko iwę 
umiciętne, y lekkiego poiećia y repu- 
tieyey, y dlá tego iákoby nię fiufzna 
rzecz bviá, áby. były przypufzczone 
do widzenia Bolkicgo, álbo, proroctwa, 
nie uwažáiac że Pan Bog wfzechmo- 
gaev, ták w ftárym, iáko.y v? nowym 
Teftámencie ná pokazanie wfzechmo- 
cnośći fwoic.y częftokruę ppdłę rze
czy. ušw-iátá obierał fobie tśkwbia- 
ł-ychgłowich, jako,y w mężczyznick, 
áby zawftydżił mądrych. Iżali z Pá- 
fterzá nie uczynił Proroka ? y MŁodźie- 
niafzki nieuczpne nśpęłpił duchem 
prorockim?, także y w pifmie nie Do
ktory, aie rybitwy, y profte ludzie o.- 
bra? zá Apoftoły, którzy Puchá,Świę
tego napełnieni fa,. Iżalitcż MARYA 
śioftra Aaronowi, Judy th,, y Hefter dm 
chem prorockim nie były obdarzone? 
Iżali nie przez Oldę białogłowę proro
kinią Kroi Jozyafz cqmiaj czynię, był 
rządzony ? Iżali niepimiętafz że De- 
bori prorokini rzadźiłi lud IzràéKki ? 
Anná też Mátká Simuęlpwa Agir, y 
żona Minne Mátká Sâmfonôwi, y ift*

ftę



Do Królów.
fże białogłowy wftirym Ted i mendie 
duchiprorockiego miały. W Nowym 
teźTeftimenćie Anni Finuclowi cor 
ká prorokowali, Eizbieti Záchárya- 
fzowá żoni, Święta Łucya Pinná, iáko 
czytamy W żywocie icy, Sybillá Tybur- 
t y nika, Sybilli Eridtea, y. innych wiele,
0 których wXicgieh Pifma Święte
go, y w Żywotach Świętych wielkoś; 
wielka znaydżiefz A d'a tego że niebc- 
śpieczna rzecz left z prędki potępiać, 
ilbopochwalić duchowne widzenia, y 
ofoby które poWiiiiią, ze widzenia 
Boikic miią pierwey, iniżcliby fub- 
telnic były doświadczone, iikieby. by
ły one ofoby. Także też o lpofobic 
Widzenią, yiikowuby hyłi miterya 
widzenia, y tego z pilnością pifmem 
Świętym doświadczyć, y Dokto.row 
Świętych, ieśliz od czarta, czyli od 
ducha prawdy były by wláne, ilbo di
ne ? bo widziemy że Firio nie wierzył 
Moyżcfzowi, bo człowiek prolłak bvł,
1 P-ini Bogi widział, y dla tęgo widze
niu lego, y powieściom, ilbo riczcy 
Bożym niewicrząc w zitwirdżiifośći 
niedowiárftwi trwalydlaczci w morzu 
czerwonym onego 2, ludem Ægvptikim 
potopił. Y wiciem też.infzych widział 
zi cziiow moich, którzy tikowe prü

fte ofpby duchowne zg próżne, y iiko- 
by zi zmyślone poczytiiac, niepolîu- 
fznymi fie sftili PinuBOGV, dlacze
go nidfoba, y nid poddanymi iwymi 
dekretów Bożych okrutnych (które 101 
ofoby y Widzenia przedtyni opowieda- 
li) z wielkim utrapieniem fwym do
znali. Przykład mafz wzepfowiniu 
KroleftwiCypryiikicgo,, bo mewierzy- 
łoXiążę, w Rozdziale dżiewiętnaftym; 
drugichem też widział y llylził, któ
rzy omamieniu czirtowíkienva wierzy 
li, y dlatego bardzo, niebeśpicczno u- 
pidli. Przykład tego w Szoltey Xiedzc 
W Rozdżiile Szeskidżieśiatym ofinym: 
dlatego lepfza rzeczieft, widzenia y 
perfony takie z wielka po ważnością 
roftrząfić, y one zi tym dobrze, i z ro- 
zmyflcm rolirzaśnionc , y roPrąpnie 
ofądzone, ilbo. ich p.ochwallc, albo 
ich poginić, mówi ilbotyiem Apoftof: 
Doświądczayćie duchów,ięśliby od Pi
ni B O G, A byli, i ieśliby w doświad
czeniu nil tzło (ię że od Pini BOGA 
fą, mąmy im z pokorą wierzyć, p o- 
nych wewfzyftkim iîuchiç; i ieśliby 
yiś od czirti były, ( iako obłudy zło
śliwe) one mamy pogirdzić, y im ża
dnym fpofobem nie wierzyć.

Kíádzie fic tu ipoibb. z Pifma Świętegodoświadczenia » 
"jakowa ma hydi ofobá, która ma widzenia,y iákornym floofobem 

miewa, y láky.máterya widzenia y obfárvie>nta-—>,

ROZDZIAŁ IŁ
POwiidiią Swięęi Oycowie, y Do • 

krorowie Kościelni, że ofobi wi
dzenia widząca, ma takowym fpolo- 

bem bydź doświadczona, to ieft, iesli 
by ofobi hyłi duchowna, albo świer- 
ęka, albo ięśli też żyic po iprzełożeń- 
llwem , y pofîufzeiutwem ofobliwym 
uftiwicznym duchownym iákiego 
ftirfzego roíjropnego, cnotliwego, y 
doiźrziłego Kitolifci, y doświadczo
nego Oycá duchown ego, alboieśji też

podwłafnym rozumieniu i woli. Tak
że ieślib y pokufy fwoie, y one takie wi
dzenia, które ma, zirizęm podawała 
w doświadczenie, y W rozfądek twego 
Qyci duchownego, ilbo.innym rozu
mnym (litym Oycom duchownym z 
pokorą, oba.wiüac (ię ofzukinia : ił- 
boieśli też ich tiiłi, y pod żadnego do
świadczenie, y rozfądek ich nie dawi- 
łi, ilbo fię z nich pyfzniłi, y wychwa
lili, ilbo o fobie górnie rozumieiąc 
7. ul- s
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infzymi girdžifá. Jefzcz* ma bydź do
świadczona, icśli od tcy ofoby widza- 
ccy widzenia, pochobza cnoty, y u- 
czynkipotlufzeńftwi, pokory, ymifo- 
śći, y uftiwiczncy modlitwy: álbo ie- 
śli od niey wychodzą uczynki Rozu
mienia o fobie wychwalánia fie, álbo 
pychy y wynioflośći, álbo chciwość 
chwały ludzkiey, álbo nicdbálftwo w 
Modlitwie, álbo prágnienie czci, y go
dności. Nad toieśli tá ofobá u Mę
żów duchownych ieft poezytána zá ká- 
toliczkę prawdziwa y wierna, y polîu- 
fzna ieft Prałatom, y Rzadzcô ducho
wnym Kościelnym, álbo iesli nieieft 
podeyrzina w wierze, albo poflulzcń- 
flwie Prdłatom, y rzadzcom Kośćiel- 
uym ; álbo iesliiefzczc w żywocie du
chownym cnotliwie, y w pokucie ży
ła, á máiac częfte widzenia z pokora, 
ydługoli w nim trwifá, álbo ieśii w- 
tym ich nic dawna y nowa: do tego 
ieśii tá ofobá Widzenia widząc ma do
bry rozum przyrodzony, y duchowny 
prawdziwy, ytozfadny rozfadek rozu
mu y duchá, álbo ieśii ieft lekkiego ro
zumu,albo (kora iżmyśldiaca.Powiadi 
albowiem Grzegorz Święty w Dyślogu 
fwoim, że Święci Mężowie między o- 
břnda, y obiáwieniem fámym widzç- 
nia glofy, álbo obrazy , nie iákim za
cnym znakiem rozcznawáia,ábywie
dzieli ieśii Co od dobrego duchá przy
jęli, áido iesli co od obřudniká cier
pieli. Y iešlioná ofoba była pytána 
kiedy o mácervey, y fpofobie widzenia 
przez Męże duchowne, y uczone, 
y czyli pochwalona, czyli nie.'1 y zda 
mi fię że dofyć tego ile do doświad
czenia ofoby. . Ile ?is do fpofobu wi
dzenia, i (łachaniaduchownie, y przyi- 
ftiowinia Ohiáwienia, álbo widzenia: 
powiádáia Swięći Oycowie, y Kośćio- 
f’á Świętego Doktorowie,że mai* być 
doświadczeni fubrelnie, ieśii tá ofobá 
Widząc one Widzenia, y ftucháiac mo
wy ich, widżiooe,czuiac, álbo fpiac, 
rżyli we śnie, yicsli to wwidzeniućie- 
ii fnym , alba. czyli wwidzeniu zmy
ślonym, y duchownymi álbo ieśii mc

w widzeniu rozumnym nádprzyr,odze- 
nie ftodkość Boikieymiłośći.aftbiczy, 
ii nie/ y ieśii ná ten czás widżi, álbo 
ftyfzy kogo fobie iákie táiemnice mó
wiącego, albo Boikie nauki, y ducho-- 
Wne pokizutacego, czyli nie! i wiákiey 
poftáci takie ofoby widzi, y iesh ni ten 
czis czuio oświecenie , álbo nie iákie 
obiáwienie nád przyrodzonego świa
tli rozumu, obiiśnienie prawdy wBo- 
íkiey oney máteryey onego widzenia, 
álbo czyli nie! O iźkowaśći zdś, y 
máteryey onego widzenia ták potrzíbá 
doświadczać; ieśii one widzenia zga- 
dzáia fię z Bolkim pifmem, álbo ieśii 
fie różnią od niego? y ieśii ono widze
nie ieftdofpráwowima uczćiwegwu- 
czynkich ludzkich, y do zbawienia 
dufz, álbo ieśii nic przywodzi do błę- 
di Kitholickiey wiáry, ilbo ieśii nie 
przywodzi do iikiegodźiwowiiki.y no- 
wey rzeczy, álbo do czego i nfzcgo, co 
by fięz rozumem nie zgadzało, álbo 
ieślibyod dobrych, cnotliwych, ypo- 
kornych obyczáiow nas odwra
cało? y ieśii one widzenia záwfze pra
wdziwe były, alboieśh podczas kłam
liwe, yfałfzywe, to ieft, że to, co oni 
przepówiádáia pod czás Prawdziwe 
bywa, á pod czas nie:y ieśii nam prze
powiadała przyfzfc godności, albobo- 
gáčtwá, álbo chwały, álbo też pokorę 
we wfzyrkich rzeczich. Albo też ie
sli nie przywodzą nas czymbyśmy fię 
wynosili, álbo górnie rozumieli, y 
ufali wiákích cnotach náfzych, albo 
czymbyśmy fię .upokarzali; także ieśii 
nasupomináia do poíiufzěftwá.chociay 
że proftym cnotliwym ofobom du
chownym, y Przełożonym náfzytn, ál
bo czyli do czego przeciwnego, á kro
tko mówiąc, ná koniec powiadam, ze 
douczynienia doíkonářcgo doświad
czenia w tcy máteryey, ták iákaby była 
ofobá widzącego widzęnia, iáko tezy 
o iikowośći, y fpofobie widzenia, iáko 
też v o iikowośći máteryey widzenia, 
y o fpofobie rozeznania duchów, któ
rzy one pokizuia, álbo wlewàia, y po- 
dáia, ieśiiduchowie dobrzy, czyiiźli

fi?
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fi. Obacždoftitecznie wXiegich ob
jawienia Bożego do tey SwiçteylîRY- 
GITTY ze Szwecyey, o czym tám nápi- 
fáno w Xiçdze PicrwO.cy w Rozdziale 
Czwartym, y w teyżc Xiçdze \y Roz
dziale Sześćdziesiątym Czwartym, y w 
Trzećicy Xiçdze w Rozdziale Dziesią
tym, y wCzWJrtey Xiçdze, z3. y 110. 
y wSzoftey Xiçdze w Rozdziale 51. y 
66 gdżię przcrzcczona Pini od Chry- 
ftufi,, y od Panny M.ARYEY doftitc- 
eznie byłi uczczona wteymateryey 
rozeznania duchów, y widzenia, y po- 
budekdufznych. Bo.iesliby takie fub- 
tclne doświadczenie nie uprzedziło, 
błąd niębespieczny mógłby przyisćni 
chwalącego,ilbo.giniącega nierożmy- 
slnie, y z prędka takowe rzeczy wi lżą
cego, álbo tego widzenia, y obtiwie- 
nia: bo on prędki, y nie uważny zna-

głi poch waliiąc takowego widzącego, 
y iego Widzenia, yobtáwienia będzie 
miał fał fz y we zi prawdę, á prawdziwe 
iáko fąłfzywe , z niebespicczeńilwem 
bedzie rozumiał, á ták dobre y pra
wdziwe widzenia będą, rozmowy Bo- 
ikie będą wpogirdzie , y me będą im 
wierzyć, y on.ych Buchać nie będą, 
choć prawdziwie od woli Bożey po- 
fzły. Fałfżywym zis-ofzukiniom bę
dą wierzyć, y owych Iłuch.ić nâ fzkodę 
widzącego, y prędko chwalącego, álbo 
ganiącego, nie rozfłrząfnąwfzy z nico- 
ftrożnośći, cpfię fie częftokroć tráfia, 
ták wStárvm Teftimcnćie, tako y w 
nowym, yiefzcze y dżisieyfzych czá- 
fow tiki błąd trafił fię dla niedoftatku 

uważnego, y rożfądnego doświad
czenia.

Zamyka fię tu iakowość Ofoby, y Cnot Swictey Biygitty. 
ktorey ti Xiegá íeft obiąwioną..

ROZDZIAŁ III-
TO gdyśmy z Pifmi Świętego wi-.

dzieli, teraz iuż do miteryey v ii 
kowosći ofoby, ktorey obiáwiona by
ła tá Xiçgi, udamy fię: potrzeba tedy 
Wiedżiećżczącna Páni Swiętcy pamię
ci Błogolłiwiona BRYGITTA, która, 
widzenia tey Xiçgi, iáko też y çmey 
wielkicy Niebiekiey, y infzych wiele 
rzeczy w duchu widziała y flyfzářá, y 
z roíkazánia Boftiego one pifáfá, iáko 
ieíl w Szpftey Xiçdze wRozdżialeioi. 
Ti z Rodziiu Krojow Gotrckich wy- 
fzła, y wKroleflwie Szwedzkim (które 
ieft ná pułnocy) urodziła fię, ktorey 
Rodzice zacnie y cnotliwie- żyli, kto, 
ra iefzczc wMałzeńftwie żyiąc, Mał
żonki fwego do powściągliwości, y do 
ikonałosći prżywiodłi, ze przez wicie 
Jat bez zmazy ćielefney żyli, y tik o*, 
boie do Świętego Iikobi w Gilicyey, 
pofzli w wielkich pracach , y nakła
dach, y z nabożenftwem wielkim , i 
po tym do Oyczyzny fwoicy do Kro-

O

leftwi Szwedzkiego wrócili fię : gdzie 
ni ten czas przcrzeczony Małżonek 
przefzędł z tego. świata do Pini : oni 
ziś z.ipalona będąc doikonałą miłością 
cźyftośći, wfzyftki fię oddiła cale 
CHRYSTYSOWI, który tą ni tych 
miaft zi Oblubienicę fwoie łilkawtc 
fwoicmi fiowy obłiptwfzy przyiął, ta
ko nipifano w PterwfzeyXiedze w Ro
zdziale Drugim. A ni ten czas oni po- 
czełi mieć iaśniey widzenia Boikte, 
które záraz podawiłi z pokorą do do
świadczenia nie iikiemu Oycu Ducho
wnemu Świętemu Mężowi, który był 
Miftrzem wTheologtey, to ieft Mi- 
fttzowi Mityafzowize Szwecycy, Ka
nonikowi Linkopeńlkiemu, który wy
kład czynił ni wfzyftkę Biblią, iiko fię 
nipifa.ło w Xiçdze Szoftey, w Rozdzia
le 89,. Podawiłi też Pini ti widze
nia fwoie z pokorądo doświadczenia, 
y pod rozfądek innych Prałatów, y 
Zakonnym Duchownym Mężom, ii

ko
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ko ieft W Czwartey Xiçdze w Rozdż; 
78. á wyriżniey w Regule Świętego 
Sálwátorá, któraicybyłi od BOGA 
oblá wioną- Ják tedy przerzeczeni Mę
żowie biegli w nauce, y Duchowni w 
żywocie widzenia y natchnienia, y ob
jawienia p-rzerzećzoneyPinii objawio
ne, pochwalili y Gfądźili one pocho
dzić od Ducha prawdy, á-nic od duchá 
fałfzywego: tedy oni pragnaćubogie
go C H BYST V SA ubogo niślidowić, 
y meiákim fpofobem iego sctefzkátni. 
chodzić, ze wfzytkichdobr fwoich nie 
fobie nic zoftuW-uiąc, tylko ikromne. 
wyżywienie, y podře odzienie, á ták 
i níže dobrá fwoic rozdawfzy miedzy 
Syny fvvoie, yGBRYSTVSOVE ubo
gie choynie, y oddali wfzy Gę od zabaw 
swietckich zroíkazánia CHRYSTU
SOWEGO, wyfzła zárazem , iáko A- 
bráám zżięmic fwoicy, y od_ fwoich, 
iáko ieft w żywocie icy. A ták piel
grzymując przyfzřá do Rzymu , áby 
tám pokutę odpráwowářá , y żeby z 
pokorą nawiedziła progi Agoftpiikiç, 
y Reliquie infzych Świętych, aż icy 
CHRYSTVS coinfzego rofkazał, má- 
iąc za w fie 1 foba infzych dwóch ftir- 
fzych y doytzałych cnotliwych Mę
żów, y Pániónek, y doświadczonych 
Oycow Duchownych , którzy aż do 
śmierci oney násládowáM. Sfufzna, 
albowiem- rzecz była , żeby on Prze- 
nayczyftfzy Oblubieniec, kror-y fwoię 
MATKĘ ( Pannę Vczniowi Pannie) 
polecił, tikze też nowa fwoię Oblu
bienicę, do rządzenia Pannom, y cno
tliwym Mężom polecił, z których ic- 
den Zakonnik y Pryor CyftercyeńlkL 
bárdzo nabożny był Panna w ciele, y 
dofyć nauczony. A żc fáma Páni 
obiáwienia pi fałd (iáko powiádaia ) z 
rofkazánia. CHRYSTUSOWEGO, ie-, 
Zykiem fwoim Gottckim ; dla tegoż z 
tegoż roikazánia CHRYSTVSO\řE- 
GO, tenże PryoŁprzetłumiczyłzone- 
go ięzyka iey máéierzyiífkicgo. ni 
Łaćińiki wfzyfbkie Xiçgi, y te teyżc Pá- 
niey od Páni BOGA obiáwione., o 
którym wprawdzie Zakonniku ieft w

zmiánká w Przemowie Xiçgi Niebie' 
fki ey nakońcu. Drugi zaś Ociec Du-1 
chowny tcy Pániey był nie iáki Ká- 
płan zeSzwecyey, Pánna te-ż y świąto
bliwego żywota był, który w-fzytkim 
domem przerzeczoney Pániey rządził* 
y oney fitney z Córka iey Grámmity* 
ki, y śpiewinia z rofkazánia CBRY- 
STUSOWEGO uczył,y drogi cnot, Oy- 
cowíkim nápominániem, pobożnie 
ftrofuiąc, fprawował. Którym Oycona 
przcz-wfzytek żywot fwoy,we wfzytkich 
cnotach ták z pokorą polłufzna była, 
iáko prawdziwy Zakonnik zwykł bydź 
Przełożonemu fwemu poftufzny dla 
czego onádo ták wíeikíey pokory po- 
flufzeńilwa, y doikonśłegoumartwie
nia z fwoicy wfafney woli przyfzłi, 
że kiedy ehodźiłi ni odpufty, y ná 
święte mícyfeá^ziwfze chodzilázprze- 
rzeczonym Kaptanem fwoim Oyccm 
Duchownym, y nie śmiářá podnieść 
oczu fwoich zżięmic, ázby pierwey 
fpytářá, y otrzymała ná. to ofobliwe 
pozwolenie u tegoż Qycá duchowne
go. Ná każdy też dźień fpowiidáfá 
fię dwá kroć, albo trzy, y ná każdą Nie
dzielę ona, y przetzeczcna Gorki icy 
( która z nią chwalebnie żyła, y aż do 
śmierci Wpokućie, y w czyftym 'Wdo
wim ftanie uęzćiwic trwała) CIAŁO 
CHRYSTVSOVYE z wielkim nabo- 
żeńflwem, y pokorą przyjmowała, zá*. 
wfze żyiąc w wielkich táiemnych po,- 
kurach ćielcfnych, które nic oczom 
ludzkim dla prożney chwały, ále fá- 
memuPánu BOGV ofiarowałi w pro- 
ftośći fercá, y w fzczerośći ducha, pod- 
przerzeczonymi Oyeśtni dwiema du
chownymi, w pokornym uniżeniu, y 
po-flufzeńftwic uftáwicznym ducho
wnym zoftaiac; którym Oycom widze
nia,które oni SwiętaBRYGIT-TA mic- 
wářá, zárazem odkrywálá, y wfzy ft kie 
pokornie podawała ich. rozfądkowi, y 
uwadze .-i.nie tylko oni była pokorna 
u ludżiz wierzchu, ale też y we wnatrz 
u Piná ROGA, tik zi niegodną fię y 
grzefznicę pocnytářá, żc ná modlitwie- 
częftiokroć ruowiąc do CHRYSTUSA,

iiko
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iikaby nid nim fię zdumiewanie dii, 
wowiłi, y nie iákim fpofobcm onego 
flrofowiłi, że one tak niegodna ni 
pátrzánie Boikiego widzenia,, y 4° ftu- 
chinia, y ptfanią przcnayświęzfzyęh 
fiow iego, oniafobie obrał. Jako ii- 
śnic obaczyć możefz,vrDrugicyXiędze. 
w Rozdż rPiętnaftym, y wSzafteyXie- 
dze w Rozdziale 5 2. ni początku y W 
drugiey Xiçdze w Rozdziale 18. z wie- 
la innych podobnych. lika tedy ćier- 
pji wosć.y równy umyli miźfi przerzc- 
czona Báni, ia ni to nic chcę nic mo- 
włć, ile rac ze y nicchayći powie ni. to 
onichwalebnaPinni Agniefzki Świę
ta, która o tym swiídeď .vo wydiie w 
CzwarteyXiçdzc w.Rozdziale 24. kto 
ty fię tik poczyna, S. Agnicfzki mó
wi do.Oblubicnicc Swięrey BRYGIT- 
TY : Podź Gorko, i włóż fobie koro
nę zsiedmiu. kamieni drogich &c. Y 
O tym fzerzey obaczyfz w żywocie tey. 
S. BRYGITTY. Jikiey też miłości zi
pał miiłi do CHRYSTVS A, y doie- 
go MATKI Panny MARYËY, obaca 
W Gzwattcy Xiçdze w Rozdźialebi y 
WSiodmey Xiçdze w Rozdziale 52. y 
W Rozdziale 7. także w Pierwfzcy X'.c- 
dze w Rozdziale 14. ni końcu, y z wic
ia innych podobnych- Bliźnich też 
ták Mićierzynikim pożiłowiniem ko.-, 
ehiła, ze zi wielu wofobie modliłi 
fię, yzi wfzytkich też generalnie do 
CHRYSTUSA modląc fię, nieikończo- 
nc prosby czyniła , y łzy. częftokroć 
Wylewała, iiko mamy w TrzecieyXiç- 
dzc W Rozdziale 24, y owfzem.niektó
rego cza fu gdy Kroi Szwedzki chćiaf. 
ućiażyć poddane fwoie we wfzyftkim 
Kroleftwie wielkiemi podatkami, iby 
oddał nieiika wielka fiimmę pieniędzy, 
która był- winien dłużnikowi, tedy Ś. 
BRYGiTTA rzekłi Krolowi : Pinie 
nie czyń tego, ile weźmii dwu Synów, 
moich, y ziftaw ich, iż będźiefz.mogi- 
zipłićić, i nie obrażay przez to BO
GA, y poddanych twoich.- i to iiśnicy_ 
pokázuie fię w żywocie iey. WTzytkie-, 
mi ziś infzemi cnotimi tik bardzo 
przerzedzoną. Pini przyozdobiona , y.

nipełniona byłi, żc CHRYSTVS zi 
Oblubienicę przedziwnym fpofobcm 
przyiał, y one przedziwnemi pociecha
mi, y Bofkiemi (alkami częftokroć ni- 
wiedzał, mowiaedo nicy : Ja obrałem 
cię fobie zi Oblubienicę, ibym ći po
kazał tiięmnice moi«,- bo fię mnie tik 
podoba, y po tym iefzczc przydał mo. 
■wiać:- dla tego biorę cię fobie ziO-. 
blubienicę, pni moię wfalna uciechę, 
iiko przynależy mjecBOGV, z Dufza 
ęzyfta, tyko ûç to pokázuie w Pier? 
wfzey Xiçdze w Rozdziale 2. y wiele 
podobnych rzeczy, ęo.znardżiefz W- 
tych Xiçgich, z których ziprawdę Bo- 
ikich łaik, oni fię nigdy nie pyfznifi. 
y, owfzem nikizdy dzień upokarzifi 
hę ( ia lcflem świidek tego) z płaczem 
poczytiiąc to. fobie, że oni więcey ie- 
fzcze byłi winna Pinu BO.GV, i zi to 
ciężkiego fad.11 obawiiłi fię, y woli fi 
by byłionizatiić w prawdzie on fkarb 
Boikiego Ob i i wicnia, y zakryć dla po- 
korney ftraży; ale CHRYSTVS ro- 
ikaziniem flow fwoich częftokroć ia 
obowiazał do pifinia, ydopowiedi- 
nia flow fwoich Boikich , bez boiiźni 
Papieżom ,Ceiirzom, Krolom, yXia- 
żętom, y infżym Narodom, aby z tych 
Boikich (low, to ieft Xiegi Niebie/kicy, 
y ztey Xiegi. ludzie grzcfzni do Bogi 
fię niwraćili : dobrzy zis y fpriwie- 
dli wi tym lepiey W dobrym poftępowi- 
li, iiko fię to pokaźnie iaśnic w Sió
dmej Xiedze w Rozdziale 27. y w Szo- 
ftey, w Rozdziale 101. yW tey Xiçdze 
Niebielkiego Cefirzi do. Królów w 
wielu Rozdziałach. Y ktožrákL żywot 
będzie rozumiał, iby miał bydz po
dległy czirtowikim naigriwàniom ; y 
CHRYSTV5A wtik wielkiej niepobo- 
zn.oś.ći ftrofowić będżłc śmiał, y zęby 
nie miał bronić njdźicię wfobiè po- 
kładiiacego, i nie siebie, ile onego z. 

ni i łośći iego zupełney wielbiącego ? 
albo iżali dobry Oblubieniec czy

fta Małżonkę, i wierna Wydiie 
cudzołożnikowi do zefta- 

mpccnia ?..

" Tu
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Tu ile pokázuic iákowymi ípofobámi Svricta BRYGITTA 

miewálá vidzema, y obiáwienia.

ROZDZIAŁ IV-
NAd to že iui powiedžiařč wyże y, y 

pokazałem niewiadomym nie co 
oiikowośći ofoby, yocnotichSwię- 

tey BRYGITTY, tcraztedy, żefięich 
wiele dziwnie, y wątpi o tey /áfce Wi
dzenia, ylłyfze-nia, y obiiwienia du
chownego przezeczoney Święte y Pi- 
niey, aby miáfy bydżicy dánej i pri-, 
gn*c (ïç upewnić o fpofobie; iáko oni. 
takowe rzeczy widžiáfá , y llyfzáfá ,. 
czçftokroé pytali fię mnie, żebym ia 
im to fzczyrzc powiedział, y w praw
dzie ich iasnie upewnił, y zá iikiego 
natchnieniem wfzytkie te rzeczy obia- 
wiorie były, obiaśnił. Przeto ia dla 
czci Bożey, y Nayświętfzey Panny, y 
dla przerzeczoney Piniey Swietey, y 
ni oddalenie wątpliwości, z przerze- 
czonych warpliwych ferc, pokażęim 
naprzód, iákoy lákiemi fpofobámi oni 
widzenia lłyfzałi,y widział«, i po tym ; 
przez wieiiczkę, Boikie Pifmś pokażę, 
że od Ducha S, i nie od duchá omamie 
nia tozi pewne pochodżiło.Napierwfzą 
tedy rzecz powiadam, że o ni mogą Q 
fpolbbie ( iikowym ona widzenia wi- 
dziali) upwnieni bydż, nietylko przez 
moie, ile też y przez iłowi Aey>włafnc 
S BR YGITTY, co ni wielu R ozdzia
łach Xi.i« oni fama z pokora dofyć 
iáínie oznáymuie , i ofobiiwie w 
Czwartey Xiedze w Rozdziale 77 , 
y wXiedze Szoftey w Rozdziale 52. 
gdzie oni zCHRYSTVŠEM rozma
wia w te ftowd : O oaymilfzy BÖZE, y 
naykochińfzy BOŻE ! dziwna to rzecz 
ieft u Wizytkici\ fluchaiacych, coś ty 
ze mnj uczynił, ibowiem kiedy fię to
bie podoba, to ty ufypiafz cliło moie, 
wfzakże nic fnem ćielefnym, ile nie
jakim ufpokoienieni duchownym,du- 
fzę zaś moie ni ten iikoby ze fnu W- 
zbudzafzdo Widzenia, y iłuchinia do 
wyrozumienia duchownie, O Pinie

\

BOŻE! iik ffodkie f« iłowi uft twa» 
ich, prawdziwie zda mi fię, ze ilekroć 
iłowa Ducha twego iłyfzę, że iikoby 
dufzi one połyka z nieidkim uczuciem 
niewymowney fiodkośćUako nayfmi- 
cznieyfzy pokarm, który fię zda wpa» 
dić w ferce ćiiłi mego z wielkim we- 
felem , y z nicwypowiedżiina pocie
cha. Dziwną iednik fi rzecz zda fię 
bydź, że gdy (łowi twoie iłyfzę, ni ten 
czas obie dwie rzeczy W fobię czuię, 
że ieftem nifycona,y głodna j dlate
go redy nifycona, ba nirenczis; nic 
infzcgo mnie fię nie podoba, tylko.o- 
ne j i dla tego żis głodna, bo. ziwfze 
przymnaża mi fię appetytu do,nich, 
&c. o tym w Przemowie, y ni końcu. 
Reguły Świętego Sálwátori, &e. Ja 
tez BOGIEM świadczę,żem częftokroć 
widział przcrzcczoaa Pinia pod czas 
siedzącą, pod czis Krzyżem lezącą 
ni modlitwie W zachwyceniu, y iiko
by bez dufzc, me mogąc członkami 
władnać, ktorey duch był zachwyco
ny tak, że nic nic widżią/a, ani fiyfza-: 
łi co fię dżiafo ni onym mieyfcu,gdzie 
oni cieleśnie była, którą gdy do sie
bie przychodziła, powiadali mi niego
dnemu-i infzym przerzeczonym dwie
ma-Spowiednikom łwoim widzenia, 
które aá ten cłis miała, y wielmożne 
tiienmice, yikrytośći Boże. Je fi też 
iey fpo-ibb widzenia dofyć iiśnie w nie 
sikitn widzeniu, y obiiwieniu tatę-, 
rnnym , które táž Páni poiłifą Papie
żowi Grzegorzowi Iedenaftemu, gdzie, 
powiada, iáko oni będąc na modlitwie 
cziiiac, była w zachwyceniu, y ni ren 
czas siły iey wfzytkie ćielefne zdiły 
fięuftiwić, śle fercè 'iey zapalało,fię, y 
radowało zgoracosći miłości B-pzey, 
Śni ten czas dufzi iey ćiefzyłi fię , y 
nieiáka Boffca siła umacniał fię duch 
iey. Nadto też wiżyrico, iey fumnje-

nie
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pic, y Wyrozumienie napełniało fię ro
zumem duchownym, iikq tim fzęrzey 
Left. Pod czás też oni rzeczywiście 
czułi z niewypowiedziana ridośćią 
duchi nie iikie rzeczywifte ęiclefnc 
por ufzcnie dziwne w feręu fwoim, nie 
iniczey, tylko iikoby tira było nie- 
tnowlatko żywe wfęrcd iey ruchiiacc 
(ię, które wztufzenie ni wierzchu po
kazywało, y o tym ona miiac wątpli
wość, ieśliby to nie było ofzuki- 
jiię czirrowikie, pokazała to fwoim 
Oycom duchownym, którzy widząc,, 
ydocykiiąc fię tego, wzidźiwietlic. 
Wielkie przvfzli. Te iednik wątpliwość 
obiiśmł iey CHRYSTUS, y PANNA 
MAR.YĄ dofyć pięknie, mówiąc . ze 
Ono porufzenie ferdeczne nie było o- 
mamienię, ile łiiki Boża, y fpriwi 
DVCHA Świętego,iiko ieft vj Drugich 
kicgięh W Rozdziale 8, v w Szoftvch 
Xiegiçh w Rozdziale SS. Jefzczr wied z 
żc pod czis fi mi, Pini BRYGITTA 
modląc fięczuiaĆ w zichwyceniu niv-, 
sii widżiifi. W duchu nic iikie poftići, 
albo wyobrażenia, i ni ten czis nie 
obiásnionoiey, coby znaczyły one wi-> 
dzenia, ile ziwfze w nich zoftawiła 
Wątpliwą, y nie upewniona, cobv zna« 
Czy ły > ii ko ieft w Czwartey Xiçdze, w 
kozdźiale drugi m^iniżey w tcyże Xiç
dze w Rozdziale 31. które. widzeniai 
obiiśnił iey CHRYSTUS, iiko ieft W, 
tymże Rozdź. y WÇzwarrcv Xiçdze. 
W Rozdziale oftitnim. A pod czis też 
nic iey nie obtásniono. coby znaczy
ły. one widzenia, ile.ziwfze zoftawi- 
łi: w.nich nieupetynioną, iiko,fię po- 
kázuie w niektórych Rozdziafach Xię- 
gi Niebiełkicyu pod.czis, też. w duchu 
Wiiżiiłi czuią.c. widzenia w.niei.ikiey, 
poftići, y iiko ziwfze zaraz, te s żego- 
jdźiny o b i i ś n i a ł, i e y o n e, C H R Y STY S ; 
mówiący z nią, albo, MATKA iego, 
ilbo Anyof, albo iiki Swietv, y ná ten 
czis od Pini ftOGA ozniymiono iey 
to wyrozumieniu iey, coby zniczyły 
one widzenia, iiko ieft w Czwartey 
Xiçdze w Rozdziale 7, y w Szoftey Xie- 
dze w Rozdziale 3 5. y 5 2, y w tcy Xię-

‘ P

dze niżey nipifiney W Rozdziale 48. 
z wicia podobnych rzeczy, które W 
Xiçgich Nięhielkich , y w tych znay- 
ęiżiefz. Ale mógłbyś fpytić ; iiko to 
może bydż, żęta Święta Pini ni mo
dlitwie czuiaę mogłą widzięć(iiko cze- 
fto widżiifi w zachwycona w duchu) 
ÇHRYSTVSA, y iego MATKĘ Pin
ne MAB.YA, y Anyoły, y Świętych, 

-którzy ziwfze nie odmiennie, y ifto- 
tnieftoia w Niebie, y zirizem widzieć 
ďufze W mękach, y czirty rozmawii- 
iące z dufzimi wczyścu, y w piekle, 
także łcż ofoby icfzczc żyiace nitvm 
swicćie i i wfzytkich tych widżiifi po- 
yzadnie, iedneyże chwile pofpofu z fo- 
bą rozmawiiiacych. Y ieśliż (kiedy to 
widżiifi przerzeczona Pini ) dufżi iey 
bvłi w ciele, albo czyli wyfzłizćiiła? 
Niktore pytania, nie ia.ile oni, która 
ieft zwierćiidłein wfzelkicy mądrości, 
y umiejętności Krolowa Niebielka 
Panną MĄRYA tobie odpowie bir- 
dzo pięknie, wXiedzc Szoftey w Ro
zdziale 5 z. ni końcu, y tym podobne 
rzeczy, gdzie fię pokizuie, że to bywa
ło przedziwnym podnicfięniem, y ob
jaśnieniem u myli u, y. wyrozumienia 
tevże Swiętey BRYG1TŤY ni wielki 
požvtek wfzvtkicgo. Koseiołi zi lpri- 
wa Duchi Świętego, Pod czis tez wi
dżiiłi,. w zichsyvceniu wiikiey Ofobie 
CHRÝSTVSA, ilbo Świętych,ni tych 
miaft wpufzczano wrozum teyze Swię
tey Pinii, nic iikie wielmożne rzeczy, 
to ieft- rozwiazinie Qutïlyi, y obiiwic- 
nie taiemnic, y fpriwowinie uczyn
ków cnotliwych, y Reguły Świętego 
żywota, przez nic iikie fpłyniemc nid 
przyrodzenie światłi Bofkiego. A ti
kowym fpofobem miałi iikoby w mo
mencie wfzytkę Xiçgç pytinia, która 
ieft Piata Xięgi, międzyXiegimi Nie- 
biefkiego Objawienia, y Regułę też 
Świętego Silwitori Zakonu Panień- 
ikiego iey obiiwiona, iiko tim ieft ni 
końcu Reguły w Rozdziale 29 Pod 
czis też nie co ćiclefnymi oczymi wi- 
dżii.iłi, kthry iey z Boftiego roikazi- 
nia kazinic piękne, y dofyć długie

po-
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powolii.y Wyrážnié powiedał, y tegoż 
czifu kiedy on powiedał, ond pifiłi, 
y tik byfopifinc wedle czifa ono za
cne kazanie Anycllkie o zacności Pan
ny MARYEY, które fię dzieli nd Le- 
kęyc, które miia przez tydzień ni Ju
trzni czytić Zakonnice w przerzeczo- 
nym Zakonie Reguły Świętego Silwi- 
tord. Podczds też widźiifi przerze- 
czonaPini Swięra BRYGITTA, nie- 
tylko wduchu, y owfzem fwoimi Swię- 
temi oczyma ćiclefnęmi PánáJEZV' 
SA CHRYSTVSA, y MATKĘ tego 
Pannę MAKY4, i ofobliwie ni końcu 
żywoti fwego, iiko fię niżey pokaże* 
cooni niten czis ozniymiifi Córce 
fwcy, y Oycom fwoim duchownym ; i 
co więkfzaoni nikogo nic widza.c, iłu- 
chiłi głofu SyniBożego,, albo Panny 
MARYEY, albo jakiego Anyoii, albo 
iikiegoSwiętcgo mówiącego fobie (ło
wi przedziwne ni pożytek bliźnich, 
ni popriwęobyczitow,ni nawrócenie 
Narodow, y na obiiwienie tiicmoic, 
iiko fię pokizuic we wfzytkich wzwyż 
midnowinych Xiçgich, gdzie więkfza 
część R ozdżiafow poczvna fię &c. Syn; 
Boży mówi &c. ilbo MATKA Boża 
mówi do Oblubienice &c: apodczis 
takowym fpofobem przepowiedziano, 
iey wicie rzeczy pizyfzłych, y proro-

ftwi, które miify bydź, y infze rzeczy- 
nie prorockie, przez iłowi ikryte, kto, 
re coby zniczyły, fimd me wiedźidfi. 
Jesliż miify bydź rozumiane tak iiko 
brzmiiły, ilbo pod figura, ilbo ducho
wnie, ilbo przez idki fpofob, y owfzem 
oni fimi tikowe Iłowi pod czas rozu
miała tdk.idko brzmiify, iiko uczynił 
Święty Franci fzek. Gdy iednik Chry- 
ftus mówiąc, ilbo MATKA iego one 
iłowa chcieli, aby tyli rozumiane du
chownie, iiko ieft w Czwarrey Xiçdzc, 
W Rozdziale i$' y 75, ywteyXicdzc 
do Królów, w R ozdziale 48, y wicie 
podobnych rzeczy. A pod czis też 
mowiono do niey tikowym fpofobem 
od Pini BOGA iłowi iifne, których 
prawda, y zniczeniciiśnic iey pokázy, 
wiło fię y otwierało, iiko tego ieft siła 
w wielu RozdźiałichXięgi niebieikiey: 
Obacz to w Xiçgich niżey pifinych 
do KroloWw Rozdżiale48. bliikopo
czątku; wiedz iednik, żeiakó ia niego
dny częfto ilyfzał z uft iey, ziwfze w 
tych wzwyz mianowanych fpofobich 
Widzenia wielka iłodkość miłości Bo- 
żey, y nic wypowiedziana pociechę Bo-| 
ika oni czuła w du lży, y ni myśli fwo- 
iey tik bardzo,że iikoby żadnym fpo
fobem tylko z wzdychaniem , ilbo Z 

płaczem to mi mogła powiadać.

Tu ilę doświadcza przez Boilic Piftno pod iak^poflaći^'widze
nia zámykai^ lie obiáwrenia tey Xiçgi, y inne obiáwione 

Sví i etc y 15 K Y G Í T CI H,

ROZDZIAŁ V-
A Zern iuż upewnił wątpiących o 

tikowośći, y o cnotach przerze- 
czoney Ofoby Swiętey BRYGITTY, 

1 wieluRozd^iałow wzwyż pomieuio- 
nych, y opifinych, y o fpofobich ro
zmaitych, iikimi oni Pini widzenia, 
y obiiwiçnia tey Xiçgi, y innych Xiag 
Widźiifi, y fłyfzałi, nadto y czuła, ii
ko fię wyżey powiedżiiło. Teraz ziś zo 
ftiie wiedziećiikowość mitcrjrcy tych

widzenia,! objawienia ale ż€ dofyćdot 

knał iey wyżey,y iefzcze fię tknie niżey 
w tym że także, iiko przeto owi Cefa- 
rzowie &c. Tikżeteż yzteyże Xiç
gi miterycy, y z infzyeh Xiag iey ii- 
śnie pokiżuie fię, dla.tegow tym wię 

cey nie będę fię bawił. Ale mi iuż te
raz zofta;e Wy bady wić fię, i pokaza- 
wfzy, proboWać wedle pifmi, y po
wieści ŚwiętychDoktorovy, podiikim
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fpofohem widzenia, y obiáwienia zi- 
tnykáia fię Mamy tedy wiedzieć na
przód, że Auguftyn Święty w xiedze 
siodmeyfup.-Gin.adlittra i HieroiiymS. 
W Prologu fiiper j4poc. trzy nayprzc- 
dnieyfze rodziie Widzenia opifuie, to 
ieft ćiclefne, duchowne , y ni rozu
mie widzenie, albowiem Ćielcfne ieft, 
kiedy zwłafczi oczyma ćielcfncmi co 
widźiemy: duchowne zis widzenie ni- 
zywi fie gdy fpiac, albo czuiac wyo- 
briżenia rzeczy widzięmy, przez któ
re cöinfzego zniczy fię, iiko widział 
Firio kłofy, i Moyzefz krzak goriia- 
cy, tim ten fpiac, to ieft Fario, i ten 
czuiac. Rozumne zaś widzenie ieft, 
kiedy zwłafcza ziobiiwienicm Du
cha Świętego, wyrozumieniem z urny- 
fiu prawdę tajemnic (iiko ieft) poy- 
muiemy iikowym fpofobem: widział 
Un Święty one rzeczy , które W Xię- 
gách obiáwienia fa nipifanc; albo
wiem nie tylko figury w duchu wi
dział, ile tezy co znaczyły wyrozu
miał. Pierwfzy tedy rodzay widzenia, 
to ieft ćielefnego nic bardzo fię tyka 
nifzey miteryey, aczkolwiek kilki ti 
zow lima Święta Brygitti chwalebna 
Matkę Boża, y iey Syni ćielefnymt o- 
czymi widziała, to ieft, kiedy iefzczc 
byłi Panna,widżiaii albowiem ołtarz, 
y MATKĘ BOZr^ siedzącą ni nim, 
która iey zawołała, y włożyła ni nię 
wieniec:: y po wtóre kiedv fie meczvíi, 
W rodzeniu dziecięcia MATKA. BO
ŻA wefzłądo nicy, y gdy ni to patrza
ły wfzytkie Pinie,które tim były, do
tknęła fię czfonkow iey; y zarazem u- 
wolniona ieft, iiko ieft wżywoći iey : y 
po wtóre kiedy widźiałi,zc ogień 
zftępował z Nieba ni Ołtarz, y W; 
ręce Kapłani odprawuiacego Hoftya, 
y ni mey Baranki, i twarz człowieka 
ni Baranku, y Baranki ni twarzy:y po- 
Wtpre widziała w rękach kapłanikich 
W Hoftyey i niemowiqUko żywe, które 
źegnaiac ftoiace znakiem Krzyzi 
Świętego rzekło- Błogoftawie wis wię- 
rzacych, i niewiernych bedęfędżu: o- 
bacz to w ízoftey Xiedze w Rozdziale

S6. A gdy też iuż umieri fi, widziała po 
Wtóre Chrïstvsa cieleśnie ćicfzace- 
go ia, iiko fię wyżey nipififo. Tiko
wemu bowiem widzeniu potrzeba wie
rzyć, że od fimeçtCHR YSTVS A teyże 
Oblubienicy fwoiey zi fpriwa Ducha 
Świętego ni iey pociechę by fo pokazi- 
ne, i nie od ducha złośliwego znismie- 
Wiíkiem dine. Y co pokazme fie iiśnie, 
bo fam PĄN 1E Z V S C H R Y ST V S 
przepowiedżiaf iey dzień zeisćia iey ni 
pięć dni przed s'mierçia, rołkazui.ac iey 
Sikrimęn.ti Kościelne przyiać, y o- 
fpriwach fwoich, y Kląfztoru fwego, 
nieco przez niego ni ten czis obiiwio- 
nego 7 porządzić, czegoby iey ni koń
cu żywota iey czart nie rofkazał, kiedy 
by to widzenie było czirtowik: e, Po- 
kizuie fię też ze ono widzenie było od 
Pini BOGA zrad, że oniwonym ofti- 
tecznvm punkcie żywoti fwego kom- 
muniia Święta ptzyięfa,i oftiteczne po- 
mizśnic przy obecności wielu Kipłi- 
now z nibozęńftwcm przyięłi, które 
przyiawfzy, y fámego CHRYSTVSA 
ni ten czas ćicfzącego iu widziała, y 
W ie»o rękich duchi pokornie puleci- 
iac timirłi, iiko to. ieft w Siódmych. 
Xirgich w rozdżiilc ofticnim ni koń
cu' yw żywocie iey: w tikim tedy fpo- 
fobie widzieć widzenia, to ieft ćielc- 
ś-ic, nie chcę fię bawić teraz, bo ti Pa- 
ni miło W idźjiłi widzenia ćielefnemi 
oczyma Odrugim zis fpofobie widze
nia, to ieft duchownego, ilbo przcz- 
fć, nie będziemy mówić, bo te fny bir: 
dzo fą podeyrzine, oczym Grzegorz. 
Święty hb4 DM.4ft cxp. 1 to mamy lib.+. 

Cœlehi 38 cap. Aczkolwiek pod czas 
fny fa prawdziwe , y dobre od Pani 
BOGA, iiko fię tim powiedziało y W 
oney Xiedze Niebielkiey tim obacz 
fpofob, który mafz trzymić, kiedy ta
kowe fny trafia fię. A tikowym fpo- 
fobem widziała tez ti Święta Pani. 
gdy iefzczc Pinną byłi raz CH R Y- 
STVSA, iikoby ni ren czis ukrzyżo
wanego, y od oney godziny ziwfze 
wielkie Terce miśłi do Męki CHRY-
STYSCłWEY; Lecz takie widzenia



659 Lift
fenne niç mái^ nic do máterycy a&- 
fzey, bo tá Pini iákoby wfzytkic wi
dzenia widźiiłi ná modlitwie czuiąc, 
4 nie fpiąc, iáko w wielu-Rozdźidłich 
tych Xiąg iiśnic fię pokázuie, Ale 
przychodząc teraz do tego drugiego, 
fpofobu, o ktorymem powiedział, to 
ieft widzenia duchownego, àibo imá-. 
ginuiący czuiących, które fię tyka mą- 
teryey náfzey, o czym powiedą Świę
ty Allguftyn flh te- fap. Genef. ad lite
rám. A kiedy ziś odchodzi, ąlba 
odwraca fię umyft od zmyilow ćicJę-i 
fnych, ná ten czas nazywa fię rączey 
zachwyceniem, y ná ten czás çokol-. 
Wick by było, choćby były otwarte o- 
czy , nic nic widza, áni Lifty żadnego 
głofu nieflyfzą; bo wizytko upąrro- 
wánie unryilu, albo ieft w ęielcfnyęh 
obrażeniach przez ducha, álbo WTze,. 
czách niećielefnych bęzżądnegonię 
ćiclefnego wyobrażenia przez rozu-. 
mne widzenie /.tych tedy Pcw iá- 
śnie fię pokázuie, że kiedy przęrze*. 
czonąPąui ftałą w widzępiu ufpiona 
wefelem, y fnem fiodkim miłości Bo- 
żey, oddalonaodzmyiiowęięlęfnyęh^ 
iáko wyżey fąmd powiada, że ná ren 
czás ftatá w zachwyceniu oddaloną od 
siebie. Tikiey tedy fiodkośći, y nąpo- 
iu miłości Bożcy, czart żadnym fpo- 
iobem w czyi umy li wiać nie może, iąi 
ko fię niżey pokaże, bo czego, on fam 
nie ma, komuinfzetnu dać, nie może. 
Gdy zás oná powiáda wyżey y w Xiç-, 
gách żę Pąn BOG Dufte iey ná ten 
czás iákolry zefnu obudził do widzem 
nią,, y do Suchania, y do wyrozumie- 
nia rzeczy Niebicikich Bofkiçh y du-, 
çhownych. I że oná ná té czás widzenia 
widźiiłi, y głos mówiący fiyfziław 
duchu, tedy pokázuie fię íájhie przez 
tę naukę wzwyż mianowaną Święte-, 
go Auguftyni, ze oná ná ten czás, fta-, 
H zachwycona w duchu przez 
duchowne widzęnie; bo widźia-i 
łi w duchu one wyobrażenia,’albo o-. 
foby, yilyfżała rozmowyonych, któ
rych widziała, A kiedy oni żis rzekła 
(iáko fię wpey nápifářo) że wizytko

fumnienie, y wyrozumienie iey wq- 
nym zachwyceniu napełniało fię, po
święcało fię nie iákí wyrozumienie du. 
çhqwnym, y że w momencie było. A 
gdy CHRYSTUS mówił, ták wiele 
Wlano w rozum iey, iáko to ieft wizy- 
ftki Regułą S. Salwatora, y Xiçgi py
tania, y wiele infzych rzeczy przęz nie 
jakie wlanie świątłą rozumnego, y nád 
przyrodzonego; á to y przeto iaśnie 
pokjzuie fię nam, żę onąną ten czás 
ftářá Wonym záchwyceniu, ynátea 
ęzas oświecił fie je y umyli, y wyrozu
mienie içy qdPąną BOGA przez nád 
przyrodzone y rozumne widzenie, A 
wiedz że tego oświecenia umyilu czart 
żądnym fpo.fobem komu wlać nie mo
że.bo w widzeniu tozumnym nigdy du 
ízá nie może bydż ofzukanaodczártá, 
iąko fię niżey pokażę przęz Auguftyná 
ÇW'Çtego, y Thomaúá zAquinu.y ná 
to fię wfzyfcy Doktorowie 'zgadzają, 
Gdy też qnáfitpi powiada, żę byłą W 
zicfiwv’Ceniu ony ni, SYN BÖZY,albo. 
Panna MAR VA, áifio iáki Święty, al
bo iąkj Ąnyołpowicdałtey te rzeczy, 
co fię wyżey wXiçdze. Niebicfkicy ni- 
giiąło,, y niżev w tey Xiędzę: tedy z 
tąd ialnję dochodzimy, że fąm miło- 
lierny Pąn BOGdlą, t*y Pinii, y dla 
nifzc.go pożytecznej fumnicnia przez 
ftovçi niukifwpięy raczył nas oświe
cić, y że o (krytych tdiemnicach Iwo- 
ich, y o rzeczach przyfzłych, y o. in- 
fzyeh. naukách świątobliwych, fwpią. 
nie iąką Bolką wtręrrzną mowa przez 
rozumne widzenie oświecić nas, przez 
tę Pini* chciał, y nauczyć .■ o ktorcy 
w prawdzie rozmowie Grzegoz Święty 
2j:. bk. Meral.cap. y doftâteçznie, y 
piękni co ąs naucza wte flowá, mówiąc: 
YTiędźieć potrzebą że dla tego,ieft., że 
dwoiąko Bojką mową rozdzielą fię, 41- 
bo. przez siebie fąmego,tnowi PA.N, 
albo przez ftwprzenie Anyelikie iego, 
donąs (Iowa bywaią formowane. Ale 
gdy przez siebie firnego. mówi BOG, 
famą wnas moc wnetrznego nitchnie-. 
nią otwiera fię.- gdy przez fámego sie
bie mówi, ilowcm iego, bczilow fercę

náu-



Do Królów. 64O
piućza fiç, bo moc iego dobrym bar
dzo nie jakiem podniesieniem pozna
wani którym umyflzupełuyziwieżfza 
fiç, a próżny ciężkim fięsftiie. Ciężar 
nie iiki ieft, ze wfzeliką dafzę, która,

kiedy w Rzymie mięfzkifi pofiai An- 
y oři, który icy prze'mowç o zacności 
Panny Nayświętfze.y powicdaf,ktoregc» 
oni też oezymi ćielefnemi na kizdy 

. ( dzień widziała, y zi przepowiadaniem 
nipełnia, podnosi: Nie cielęfna świa- jego oni powolii piti fi, tako teil wy- 
tłość ieft, którą y wnętrzności nipei- żey, Ale mógłbyś (pytać, czemu ilo- 
nia, i nipęftiiwfzy ni wierzchu fię po- ysi Boże pod wis o.d niego fime^o zi- 
kizuie, bez dźwięku nowa ieft, bp y 
fluch 'otwiera, i dźwięku nie może 
mieç. Y przydiie, bo kiedy Duch Bo
ży iikoby tnciikie flowi nam mowił 
to ieft,gdy riicmna śiełi iego te rzeczy, 
które mamy czynie pokaźnie, y fercç 
ludzkie nięwtidome bez wfzelikiego 
dźwięku, ydíugiey rozmowy, ni tych 
roiaft wiądomę w (krytych rzeczach 
czyni. Po tym przyd.ne, mowiuc: Bo
lka albowiem rozmowę do naswnę- 
trznię uczyniona raczey człowiek wi
dzi, aniżeli flyfzy; bo gdy (imi (ię 
przez dfugię mowy w kradnie, prędko 
świitfość;* nafzego gfupftwa ćięmno- 
sći oświeca; to GrzegorzSwięiy, Ti
kowa bowiem wnętrzna Kofta rozmo
wa tit Święta Pini ( o tych rzeczach, 
które fię nipifiły w tych Xiegach ni 
duchowna naukę Cefirzow, Królów, 
y niywyżfzych Biikupow, y Prałatów, 
y wfzytkich Narodow, y dla nd wrócę-' 
nią niewiernych) od Oblubieńca fwego 
CHRYSTVSA mówiącego była pro
wadzoną, 1 nauczana, iiko fię we wfzy 
ftkichXiçgiçh icy pokazuje. Przv- 
daie też Grzegorz $. w tymże R ozdźJa • 
le mówiąc : zę pod czas przez obi izyi 
y przed.oczymą ćielęfnymi pokazane, 
y do ęzifu. wźiętę mówi do,nas BOG, 
iiko fie trafiło Abrihinyowi, który nic! 
tylko trzech Mężów widnieć mogł, ale.

kryęie bywali powiadane, ze rozmai
tym fpofob.cm mogą fię wyklidić , y 
pod czas też od.Proroci fludiaiacc- 
go iniczey, y odinfzych ludzi iniczey, 
ą uPini BQG \,kto;ry mówi iniczey 
rozumieia fię, iiko mamy w Świętym 
prinćifzku, kiedy mu rzeczono od 
ÇHRYSTVSAIdź Ftinćifzku, i ni 
praw Kośćioł moy, y w wielu jnfzych 
rzeęzięh, którzy flowi, które fię du
chownie miały rozumieć miteryilnie, 
y wedle litery zrozumieli. Odpawie- 
dąm wedle tego , co powiada Augu- 
ftyn Święty lib. n. fitf. Gcnef. y Thomafz 
Święty de AtjHtna eda Prof hetia, i insi Do-
krorowtę.żc nie ziwizcProrok wyrozu- 
piiewaco mu wwidzeniu poyyiidiia y 
pbiiwiiiąri ndd to obacz rozwiazinie, 
które diie tey SwięteyPinii chwalebna 
Nąyświętfza Pin pi M:\RYA, w tey 
Xiedze niżey pi lancy . to.icft CESA
RZA N ebielkiego.do Królów iikoby 
na początku. Alerrtozefz pofzukać, y 
obaczyć w Ćzwąt.cey Xiedze w Roz
dziale : 5 , y 25, y w wielu infzych, i ta
kowym fpofobem przerzeczona Bani 
Sw çra "R YGÍTTA podczis rozumia
ła flowi wid-.enia cieleśnie, albo wc- 
4'c litery, á wfzakze CHxYSTVS, al
bo. M At;K A iego, którzy mówili,' 
rozumieli ono duchownie, ilbo pod fi
gura, iiko .fie Wyźey pokazało. Jaśnie

też y do domu fwego ich, przyjął, y, tedy z tego wfzytkiego pokazme fię 
przydiie mówiąc:. Gdyby albowiem, żęta Pidi Święta BAYGlTTA miiła 
Anyołowie, kiedy nam wnętrzne tze:. od Pini BOGA ofobliwa Ulke Ducha 
czy opowicdiia, do czifu z powierrza. Proroftwi przez wnętrzna Bozu mo- 
ćiila nie brili, zi prawdę oczy nifze we, y przez duchowne, y rozumne wi-
zwierzchowne nie widźiilyby ich; iż 
do rad Grzegorz Święty. Takowym 
też fpofobem Pan BOG częftokroć 
przez Anyołi mowil do fwoiey Oblu
bienicę przerzeczoney, i ofobliwie

dzęnie, które icy było od Pini BOGA 
darmo.dane, bo prawdziwe, y wiafne 
Prprpćtwo, y obiiwienie, także wiado
mość, y nauki pokaźnie fię zwidzenia 
duchownego, ilbo wyrażonego w ii.

Q_ kich
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kich ćiiłich, ilboznákich, gdy nitě 
czas niftapi tam swiitło rozumne, y 
nád przyrodzenie prawdy Boikiey, ii-, 
ko fię pokazało zfpofobow, yzprże- 
rzcczonych fétymentow, k torem 1 oni 
widzenia widżiiłi.y z powieści Augu- 
ftyni Świętego lib. 12. fitp. Genef. gdzie 
ieft text iá.fny otym : bo Wyobrażenia 
ćiclefne w duchu iego wyrażone G», y 
iakoby záwfze ich wyrozumienie od 
Pini BOGA obiiwione ni umyśle, y 
owfzent śmiele mó wię Wedle Świętego 
Thomafzi z Aquinu in 2da 2da Qu&íh 
ipj.y wedle infżych Doktorow,ze ren 
ftopień Proro£twi tcySwięrey Piniey 
odPini BOGA darmo dany między 
wfzyftkiemi infzymiftopniamizi nay- 
wyżfzy rozumie fię, kiedy zwłafzczi 
Prorok nietylko widii znaki flow, al
bo uczynków, ile też widzi cruiac ko, 
go z foba mówiącego, ilbo co pokizu-

iacego, i zwłafzczi kiedy on mówiący, 
ilbo pokizuiacy fię byłby wofobic 
Boilóey, bo powiidiia że przez to bir- 
dżiy ow Prorok zbliża fię doobiawio- 
ney przyczyny, aniżeli gdyby onmoi 
Wiacy, albo pokizuiacy fię pokazałby 
fie w olobic Anyel&iey, ilbo Iudzkiey, 
Wedle onego, iiko powiedżiał Iziiafz 
W Rozdziale 6 Wedśiatem Pána śledzące
go &cA ofobli wie -zte3 ze między wizy
tki m Pifmem wfzyftkich Prorokow. 
iisnieyfzym fpofobem do wyrozumie, 
nia, ták bardzo pifmo to przerzeczo- 
ney SwięteyPimey, iniżeli infee pifmi 
infzym Prorokom były obiiwione, bo 
powiida dáicalaw de hira ih Prologo fufev, 
Pfilterium, y insi Doktorowie roż mo- 
wia, to ieft że on ftopięń Proroćtwa 
ieft zacnicyfzy, gdzie nad infzerówne 
ieft wyrozumienie iaśnieyfze.

* *.*

Tu fie pokázuie przez Bo fine pilino, že widzenia y obiawienis, 
tey Xiçgi, y inížych Swiętey BRYGITCIE, wyniknęły y wy-. 

izly od DYCHA Świętego, ,i me od oížuiinia czárto- 
W fin ego, á to pokázuie fię z śiedmiu znaków, 

albo przyczyn tu nápiíanyqh,

ROZDZIAŁ VI-
A Le że fię iuż pokazało iiśhie, fub- 

telnię Wglądaiacemu, podiikiern 
lodziicm widzenia zamyka fię táXie- 

gi, y infze obiiwione tey Swietey Pi
niey przerzeczoncy BRYGITCIE r dla 
tego terąz obaczemv wedle powieści 
Świętych,ieśliż od DUCH A S, prawdy, 
álboicsli też od ducha fałfżywcgo, wi
dzenia,! obiiwieni.a tychXjag były iey 
obiiwione? Powiedam tedy że wiele 
rożnośći ieft, w których iaśnic może 
fię rozeznać obiiwicnie,, ilbo widze
nie dobrego Ducha odzłego, tifcw ii- 
kowosći oibby takie rzeczy widzacev, 
iiko też y w pobudkach wnçtrznvch 
dufze iey, iiko też y w fpofobie widze
nia, y w máteryey widzenia roftrzafi- 
iac fubtelnie, do czego nas ono wi

dzenie pobudza, y prowadzi; co żeby
śmy poznali, y mówili, iby ti prżerze- 
czonaPini Święta BRYGITTA nie
była ofżukina,częftokroć i dofyć iášnie 
od P. Bogi by fi niuczona, y przez wi. 
dzenie yniuki Bołkie doftitecz-nie wy
ćwiczona, iiko ieft w PierwfzevXiçdze 
W Rozdziale 10. A obacz o tym sicdm 
rożnośći, krore Í3 naznaczone tey S. 
Pániev BRYGITCIE Oblubienicy 
CMRY STVSOWEY odPinny MA- 
RYEY między widzeniem dobrego 
Ducha i złego, dofyć pięknie wCzwar- 
tey Xiedze w Rozdziale *3. y no, y 
wSzoftey Xiçdze w Rozdziale ôg., y 
w92, z wicia podobnych, I tàkiifna 
iefftiłiiki Boża przerzeczoncy tey S, 
Piniey od Pini BOGA dármo dána,

żc
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že żadnym podeyrzemem ducha fał- 
fzywego nie może fię ^iprofzyć; á o- 
ibbliwie gdy iuż fáma w tym infzego. 
czáfu bylá w Kroleftwie Szwedzkim z 
pilnością doświadczona przez Priłaty 
y Męże duchowne, y Miftrze W The- 
ologiey I aczkolwiek oni to poświad
czyli, że tofáíká lîoza byli, y Duchi 
Świętego zBolkiego. ptzeyrzenia iey 
dána, lákom wyżey powiedział. Tik- 
że też y po wtóre w Neapolím przy 
Bcrnirdżie Arcybiikupie, y trzech Mi- 
ftrzich w Theoiogiey, y inizych wielu 
Zofníerzow.i biegł_vchMężow,zi swii- 
de&wë moi tá táiki byliapprobowána, 
y owfzcm nie. iákie ohiá wienie, któ
re ná ten czás oni P ANI im poka- 
zálá, ptzez iednego z przerzeczanych 
Miftrzow zroíkazinia Pániey Krolo- 
wey, y Arcybiíkupá, przed wfzyftkirn? 
Indem Miáftá, niro ofobliwie wezwá- 
nym, byfá w Kościele Kithedrálnym 
obwiefzczona, y zacnie opowiedziana; 
Wfzikże iednák żeby iefzcze wiecey 
było, y żeby ufzczypiiwych obmoWi 
çow, y pot wäre om gęba iię zawarli, 
tikże y pobożnie w tym wątpiącym, 
zupełnie, dofyć uczynienie siliło fie^; 
chcę pokizić Doktorami Pifmâ Świę
tego, ý Świętych Oycow, ze te rzeczy 
fą od Páná BOGA wlane, y dáne prze- 
ezoney Swiętey Pániey dla ćwiczenia, 
y pożytku wfzytkiego Kościoła, v ni 
fpriwowinte wfzytkich wybranych, i 
nie od duchi. ofzukiWiiącego dane, i 
to pokażę przez siedm znaków, alba 
riczey nizey nipifinych, przez.ktore 
lozeznawa fię widzenie dobrego Du- 
ehi, od o.błudy czirtowlkiey. Pinwxsy 
znak pewny ieft-, że widzęnieieft Bo- 
Skie, kiedy zwłafzczi oai.ofobi, która, 
widzęnia widzi, ieft fzezrze pokorna, 
y żyie pod poftulzeńftwem, y nauką u- 
ftiwiczńą iikiego Oyci duchownego 
uważnego ftirci, y cnotliwego, y do
świadczonego wdrodze duchowney, 
y kiedy górnie nie rozumie o fobie ti 
perfoni widzenia widząc, ini Gę wy
nosi, ani fię wychwala, ani pragnie 
chwały ludzkicy, ini zakrywa widzę-

nia, ilć W pokorze prawdźiweyzyiąci 
wfzytkie widzenia, y pokufy fwoie zi? 
raz odkrywa, y podaie z pokqrą do do
świadczenia, y rozfądku lwego Oyci' 
duchownego, iibo infzym. O.ycoin 
ftitfzym duchownym, i ni ren czis ii* 
ko doświadczone przyimuic, .co on, il- 
booni pochwalili, 1 żeby zgani oucod; 
rzućiłi one, które oni ofądzih nagany 
bydź godne. Tikowa albowiem du- 
£zi, mówię, że n ie może bydż ofzuki- 
na, co.o tym pilze CjJJtanw estUc ida, 
który powiida o onym Zakonniku, żc 
pod ofoba Anyołiświitłośći byłofzu- 
kinyod czirti, y w teyże Xiçdzew Ro
zdziale, tedy Moyżefz &c. Tenże O- 
pit Moyzefz a tym mówi. w te fiowi.- 
Żadnym albowiem fpofobem nie mo
że b.ydż. ofz.ukiny ten, który nie fwo- 
im rzzfądkiem, áleftárfzych przykłi- 
dem żyie, anibędźiemogłchytrynie- 
przyiacielofzukááicq nicumieiętnosć, 
który wfzyftkie myśli W fercurodzące 
fię, ziriźliwym wftydem nie umie po
krywie, ale ie pod doyzrzały rozfądek 
flirfzych, ilbo przypufzcza.albo precz 
od lała; zirizem albowiem iikolkoro 
by fię.odkryłimyśl złośliwa więdnieie,i 
pierwey i niżeli uważny rozfądek, bę-i 
dźie Wążiidowity likoby żćięmney z 
podiiemnev iárny, mocą Wyznitiia w,y- 
ciągniony ni św itło-, y wydany nic- 
iikim fpofobem, y zelżony ucieka. 
Tik d.fugo bowiem podufzczinia zło
śliwe pinulą u nas, póki fię tiią w fer- 
cu, to on Morżefz Opat mówi.; obacz-, 
to. y w drugim Rozdziale niftępuią- 
cym. Gdv tedy przerzeczona Pini 
BRYGITTA Święta żyłi, ziwfze pod 
ofobliwym poftufżeńftwem, y pod na
uką Oycow duchownych fzędżiwych, 
y cnotliwych &c; y miiłi w fobie bir-. 
dzogłęboką pokorę, y wfzytkie widzę-, 
nia, y pokufy fwoie., y. infze rzeczy, 
które miiřá czynić z pokorą, podkła
dali poiiufzeńftwu, doświadczęniu, y 
rozfądkowi przerzeczoaych,y infzvch 
ftirfzych, iikom wyżey powiedział. 
Przeto iiśnie pokazme fie z przerzc- 
czonego naznaczenia onego S. Oyci. 

Qz, ■Ł ' May,
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Moyżefzd, i infzyeh Świętych Oycow, 
ze wfzyftkie iey rzeczy, obiiwione w 
Xiçgich pochodziły od Ducha Świę
tego, á me odczartázdrayce. Aten 
ieft iáfny. y zniczny znák uwfzytkich 
prawie duchownych, yniuká powfze- 
chna wfzyftkich, żeby fię ufzfopoku- 
fy, y czártowlkiego podufzczenia yo- 
fzukánia. Drugi z/xr(. widzęnia Bolkic- 
go ieft, w którym nie może bydź du- 
ízd ofzukána, kiedy dufzáczifu onego, 
gdy widzi widzenia, czuicfięnd ten 
czis bydżże bydż ze wfzytki napełnio
na, y nleiákim fpofobem flodko upo- 
ion*, y bydź zipalona ogniem wlaney 
flodkosći m i łosći Boíkiey, v nie idkim 
ufpieniem wnętrzney miłości, y ftod- 
kośći Bozey. Mówię bowiem że tey 
wnętrzney miłości, y flodkosći miło-, 
śći BOZEY, ktorey czart nic 
ma, y żadnym fpofobem nie może iey 
wlać w dufze iiką; bo żadć regonie mo
że dać, czego nie ma fam. Y dla tega 
z tad fię pokazme, że kto tikowe rze
czy fpráwuie, wdvifzy BOG ieft,á o- 
fobliwie icsii náren onádufzá wfzyt ki 
umacnia fię, y n apełnia fię światłością 
nieiakiey potężney wierności, y po-. 
fiufzeńftwd, y uczciwości, y W i dr y Ki- 
tholickiey Swictey Milki Kośćiołi; ii- 
ko ieft W Czwarrey Xiçdze W B-ozdiia- 
le 78. zwicla podobnych. Pokizuie 
fię też to pięknie przez Hugoni**®«'- 
Uare in filihtjHto ; gdzie dufzi moWido 
niego mówiąc: To oftdtnie pytdnie 
przyimii ode mnie Profzę co 
zi flodka rzecz ieft ond, że zi wfpo- 
mnieniea» iey mnie fię tykać zwykła, 
y ták nagle, y fiodko porufziiae, że 
iuż wfzytkd nie idkim fpofobem od 
siebie fdmey odchodzę, y niewiemdo 
kad fię wyćiagać poczynam, nagle fię 
odmieniam, y tik fie dobrze mieć po
czynam, że tego wymówić nie mogę. 
IXozwefela fie famnienie, y w zapo
mnienie przychodzi przefzffvch bole
ści, riduR fię umyli, jdśni fię rozum, 
ierce lie oświeca, żądze fięwefela &c.- 
Krorey dufzy fam Hug, tik pieknie od- 
powidddiac, mówi : Zd prawdę on ieft 
kochanek twoy, który cię ndwiedza, to

ieft Pan BOG twoy &c. y to też powid- 
da Święty Antoni birdzo fzerocc, y 
pięknie, nducziiac ucznie fwoie roze
znawać widzeniadobre od omamienia, 
idko mamy w żywocie Oycow, W Xię- 
gich Pierwlzych w żywocie Świętego 
Antoniego,d tdm obacz zupełnie. Po- 
wieda też Święty Grzegorz in merdltbus 
1ti ■ 2g. cup : 2. Że gdy Pan BOG fam 
przez iię do dufze mówi, fáma siła 
wnętrznego ndtchnicnia w nas otwie
ra fię,bo moc iego iktyta nie idkim fto- 
dkim podniesieniem poznawa fię &c: 
y to idśniey obaczyc możcfz w Czwar- 
tey Xiçdze w Rozdziale 78. y w sio- 
dmey Xiçdze w Rozdziale 4. yw»n- 
fżych Rozdżiałdch, z których pokdzu- 
ie fię, że wfzýtkie obiávvione Swiçtey 
BRYGIDZIE które fię w tych X i-ęgdc h 
zdmykdt», nie od czárrd ftiáfzliwego, 
dfce od DYCHA S, poçicfzyçiela fl-od- 
kiega hyły iey dine, co. fię pokizuie 
przez te rieye wyżey opifánc, y przez 
one poçiefenc pobudki podobne, któ
re oni czuła, czdfu onego, ktorego 
widzenia Widziała, y Boikie rozmo
wy ftyfzdłd, idko fię wyżey pokazało 
przez ffowijktorę tdmfa,- Trzei* «»«4 
ieft wktoryro rozeznawa lię widzenie 
Bolkie od czártowíkn go, to ieft kiedy 
dufzd, będąc w widzeniu bądź Ćiele- 
fnym, bądź duchownym, ęzuie fpły- 
nienic rozumne, y nddprzyrodzcme 
światłości wyrozumidney prawdy, yl 
povnvuie to w ten czas znamiona pra
wdziwe onego widzenia, y flow, y ®- 
twiera fięiiśnie nd ten czas rozum ie
go, y pokizuie fię, albo obiawia fięo- 
nema prawdioney rndterycy. To dl- 
bowiem fpłynićnie rozum ncy, y nad
przyrodzone'/ światłościalbo. widze
nia bądź by nprzedzdło widzenie ćie- 
iefree, albo univline bądź nie,nigdy nie 
może bydź widne od czdrtd nddufzę, 
ile tylko: od Pini BOGA, idko po-
WiidaThomafz Święty de jdtjuińO 2da 2 du 
'Titulu de Pnfhetm w Rozdż. 7 8 gdzie 
tik posiada : Czarci te rzeczy które 
wiedza', ludziom' obiawidiąjednak 
nie przez oświecenie rozumu,ile przez 
nieidkie umyślne widzenie, dl bo też
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znácznie rozmawiái*c, ále rozumu ie- 
ga nic oświecane, y w tym rożne ieft 
proroctwo złe od prawdziwego. Au- 
guftyn Swięcy też w Xiçdze 12. fitfer 
Ctnéf ták powiáda: bywa, omamiona 
dufeá, y ofzukána w ćicicfnym widzę- 
niu, &c. y po tym przydáie : w widzę- 
tliu zaś duchownym, albo myslnym, 
to ieft w ćiejefnych podobieńftwach, 
które w duc hu bywáia widžiáne , o- 
fzukiwa ß? też dufzá : gdy te rzeczy, 
które ták wi4żi,iame rozumie,żeby by
ły ciálě &c. Po tym iefzcze to ptzydá
ie mówiąc: Ale zás wonych rozu
mnych widzeniich nie ofzukiwa fię 
dufzá, &c. y iefzcze przydáie , á iesli 
iię widza przyfzłe rzeczy ták, że 
koniecznie przyfzłe bydź máia , 
których wyobrażenia pokázuia obe- 
ezne, bądź by to od Paná BOG A ßy- 
fzano, bądź od íákiego wykiádáczá by
ły wyłożone, coby znaczyły iáko W 
obiawieniuJana Świętego, wykładało 
fię. Wielkie pbiáwienie ieft choćby 
teżfnadźnie wiedział on komu fię po
kazało, y ieśli z ęiałą wyfzedł, álbo 
że iefzcze ic.ft wbicie, ale duch odda-, 
liwfzy fię od ztsyyfiow, tákie rzeczy wi-- 
dźi, poty Auguftyn Święty mówi : &c. 
Ale iefzcze mógłby kto fpytać : co ieft 
zá różność między obiáwieniem, któ
re bywa zmyślone ludzkim rozumem, 
albo przez omamienie wimáginácyi, 
y W rozumie ludzkim, á między onym, 
które bywa od PánáBOGA przez wi- 
dzęnie rozumnie ł Odpowicdam wedle 
Thomafzá Świętego, 2 da ni*. Qu*ihir.e 
j?s. Anie. 2. Ze Proroćtwo, ilDo ob
jawienie, które bywa wedle imáginá- 
-eyey, y rozfadku ludzkiego u mvßu,by
wa wedle siły rozumnego światła przy
rodzonego, ślę przez dar proroftwá 
Boíkiego daje fię nieco umyflowi lu
dzkiemu, nádto, co przynależy da przy 
rodzone y wolności, ile do obudwn 
lżeczy, to ieft do rozfadku przez zpły- 
nienie rozumney światłości, y ile do 
poięćia, álbo pokazania rzeczy, która 
ftę sftáie przez nieiàkie poftdći, y co do 
íego na.czy drugiego, może fię przy-

-równać obiáwienic zm y li »ne od cżłó- 
wieká, albo diabelikie od Obić wiania 
Boíkiego Prorockiego , ale nie iJedo 
pietwfzcgo.-aż do tadThomafz S. Zcze- 
go pokazme fię ze gdy rozumne światło 
nád przyrodzenie bywa wlane dufzV, 
będaccy w umyślnym widzeniu badz 
nic będaccy, nie od czártá bydz może, 
ile od Páná BOGA. Jaśnie tedy poká- 
zuie fię że gdy przerzcczona Páni w 
Widzeniach fwoich przyi'çfà ono wla
nie światła rozumnego, y nadprzyro
dzonego, y záwfze rám kto był wykřá- 
dáiacy, álbo CHRYSTVS, álbo MA
TKA iego, álbo iáki Święty, którzy iey 
obiásniáli, y wykładali podobietiftwá 
one, y fiowá pod figura do niey mó
wione, y pokázywano iey prawdziwe 
známioni onego widzenia, iáko ieft w 
Xi egach iey. Zirym. tedyidźie, że te 
wfzyftkie iey obiáwienia, y pifmo tych 
XUg.od PánáBOGA dane ieft,krory ta
kowe rzeczy fpráwowác możny ieft, 
ą nie od czártá, któremu takie rzeczy 
czynić niepodobna rzecz jeft, iáko fię 
Wyżey pokazało przez S. Auguftyrlá. 
y Thomalzá; bo w tym rożne ieft wf- 
dzenie czárrowíkie od widzenia Bo- 
lkicgo, y ná to fię wfzyfcy Oycowic 
Święci, y Doktorowie SS. zgadzáia. 
Cimany znak^ ieft, w którym ieft rożne 
widzenie, álbo obiáwienie dobrego 
ducha od omamienia czártowlkiego, 
zwłafzcza kiedy on Prorok, áibo wi
dzący, záwfze prawdziwe rzeczy opo
wiada, y Katolickie táiemnice, y nau
ki uczciwe, y cnotliwe obyczáie poká- 
zuie; á te fa miki , że takowe rzeczy 
od Páná BOGA fa, bo czart w oma
mieniu fwoim pod czás powiáda pra
wdę, áby ofzukał, i me kiedy fałfż; &c. 
AleDVCHS. záwfze prawdziwe rze
czy, á nigdyfałfzu nreopówiáda, coiá- 
śnie pokaźnie Święty Thomafz, iáko 
wyżey ieft, ták mówiąc: w nieiákich 
álbowicm znakách powierzchnych ro- 
zeznićfię tez może prorcćtwo czárto- 
wikie od Proroctwa Boíkiego; zkad po
wiáda Chryzoftom Święty, f»p. Math: 
żc prorokuj w duchu czártowíkim, 
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íákowi fa wiefzczkowie, ále ták może 
rozeznác, albowiem czirt podczís 
fałfz powiáda, áleDVCH S. nigdy, z 
kad mamy Denár on. cnp i>. Jeśli íkcyta 
myśl» odpowieíz.iiko mogę •zrozumieć 
(Iowo, ktorego nie mówił Pan, to bę- 
dżicfz miał znik: co w Imię Páóíkie 
Prorok on powiedział by.i nie byłoby 
ták, tego Pan nic mówił &c. Powieda 
też Auguftyn Święty, Uh. Genef.
że kiedy nie którzy ftoiaey w zachwy
ceniu podniesienia umyilu, widząc w 
myślnym, albo duchownym widzeniu 
iákie znáki, álbo Wyobrażęnia ciał, bo 
Jeśliby ich w tym zły wziął duch, álbo 
ich operánych czyni y fałfzywych pto- 
rokow: á gdyzaś dobry DVCH czyni 
ich wiernymi,raięmnice mowiacęmi, 
álbozá przyftępieniem Bofkicgooświe
cenia prawdźiwemi Prorokami, álbo 
doczáiu to, co trzebá przez nich po
kazać widzącym, y powiádiiaeym, to 
Auguftyn Święty. A dla tego gdy tá 
Święta Páni, záwfze fies'li dobrze Wy- 
rozumiewili} prawdziwe rzeczy opo- 
wiediłi, dni we wfzyftkich Xiçgâch 
fwoich co faffzywego, álbo kłamliwe
go, álbo nieuczciwego, álbo nie Ká- 
tholickiego co mówi ti, ile wfzytkie 
rzeczy prawdziwe powiedziała ,y po- 
twierdżiiace Wiarę Kátholick», á po- 
tępiiiace heretyków,-, y záwfze cno
ty pokázowáiá, iáko fię pokázuie w 
Drugiey Xiçdze, y w infzych Xiçgâch 
iey obiiwięnia i Przeto pokázuie fię iá • 
śnie,że wfzyftkie te rzeczy z Boifeiey 
íálki w line, y pokazáne iey były, ś nie 
cd omamienia czartowfltiego. Peny 
7t,nik_ w którym rozeznawała ftę widzę- 
niadine od DVCHA dobrego, álbo 
złego; iefl- owoc on, y uczynki, które 
pochodzą od onego widzenia, alboob- 
iáwienia,bo wcdleEwángelieyíNiemo- 
żc drzewo złe owccow dobrych przy
nosić &c,Zowocowálbowiěich pozna 
ćie onychjálbovt^é proroctwo prawdzi
we z rządzone,i dá ne byłoJudżió zwiel- 
kicgo miłosierdzia Bożego,ná poprawę 
ludzkichfprawj dląrzadzęniacoby mic 
Ii czynić, i ná obiáwienie ráiemaic ii-

koby nieíáka światłość Bolka, zi ktor* 
ludzie iby fię rządzili, y ćwiczyli tik 
W poznaniu wilry iáko y we wfzytkich 
uçzynkàch cnotliwych, -wedle tego ii- 
ko potrzeba byłi do zbawienia wybra
nych; y roźneziwfże protoiäwi były 
wedle różności czifiW, y fpraw, iáko 
kładzie Święty Thomafz in 2 da 2dÁ 
Tit. Prophetin drc. Albowiem nápifano 
ieft w Przypowieściach 29. Rozdziale; 
Gdy u(tána prorodwá, rofprofzy fię 
lud; á przeto kiedy widziemy że z ta
kowego widzenia, álbo wobiáwio- 
nych umyli oświeca fię, rozumyfum- 
nieme widzącego iásnieie, á żywot po- 
práwuic fię, y niwracii» fie ludzie wy- 
ftepm do cnotliwego i świątobliwego 
żywota, y z pofwarku y nienawiści, do 
pokory y poftufzcnftwi. y ze złego do 
dobrego, i to w wielu ofobách y długo 
trwa, náten czas naypewnieyfzy znik 
ieft, że rakowe widzenia y obiáwíenia, 
które táki owoc zrodziły, y przyniolîy, 
nie od czártá, ile od DVCHA Święte
go racz ey wyfzły; czego uczynić czár- 
tu nie podobna rzecz ieft; y owfzem 
wfzyftko przeciwnie pochodzi od wi
dzenia, álbo raczcy od ofzukánia iego. 
zwykły áibowiem czynić, że człowiek 
bładźi od wiary Kithoiickiey, y od do
brych obycziiow, od zdrowey niuki, 
y od poflufżcnftwa ftárfzych . y Świę
tego Pifmá, także też y odpoddińftwi 
Świętego Kośćiotó Matki, &c. Gdy 
tedy od tego widzenia, y obiáwienia.y 
fiowtych Xtsg obiáwionych przerze- 
czoney Swięrey Pániey,záwfze wycho
dziły one rzeczy, które Bofkie f»;, y 
wfzeláka cnotáy czyftość obyczáioW, 
y nawrócenie, y popráwá bJiźnich,ob- 
iáwlenie tàiçmme, utwierdzenie wiá- 
wiáry, potępienie hæretykow, ftrofo-- 
wánie wyftepnyeb, y proroâwo-pra
wdziwe przy Oly ch rzeczy, &c. które 
wfzyftkie rzeczy w Xiçdte tey y win- 
fzych iey Xiçgâch, i przez doświadcze
nie iáwne w wielu ofobách, y po wfzy
tkich częściach świati, fa te rzeczy iá- 
wne; zi tym idźic iáwnie, że konie
cznie zkryniec czyftey, ypraeżroczy-
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ftey DVCHA Świętego, i nie od phi. 
giwego błota, y śmierdzącego oma
mienia, te wfzyftkie rzeki wyfzfy, iá- 
ko w tym teriznieyfzvm cziśie , 
gdy ieft wielka ćięmność w-yftępkow; 
przez tę naukę Święta, wfpráwáchTwo
ich ludzie áby fię ćwiczyli, á ták żeby 
uciekali od ftráfzney, y śćiftey fpráwie- 
dliwośći Boikiey, ( która fięopifiłi w 
tych Xiçgâch ) do łona pobożności, y 
miłosierdzia Bożego. Sztfif znak. ieft 
że te rzeczy od Páni BOGA fa, á nie 
od złośliwego ducha : śmierć, ilbo ko- 
nieć chwalebny, y cnotliwy ofobywi- 
4z»cey widzenia; albowiem potrzeba 
Wiedzieć, że kiedy ofoby iákie od wi
dzenia, albo ráczey omamienia pod 
ofobaświatłości ftarożytnie zwiedzio
ne bvfy, gdy im pokazywał czárt wiele 
prawdziwych 'rzeczy, áby ni końcu w 
łedney rzeczy faffzywey ich ofzukaK 
Folpoliciezáwfze náyduiemy w pif.nie 
Świętych Oycow, żę ći ták ofzukáni 
Wiákim błędzie, álbo wezłey śmier
ci, ilbo nagłey, albo bez przyięćia (ni 
końcu ich) Sckrámentow, odezártá- 
podufzeni fa : á to chciał Pan B O G 
záwfze infzrm pokazywać, iby odti- 
kiego podobnego ofzukánia farbowá- 
n ego,nauczył ich.ftrzedz fię. Ale prze
ciwnym fpofobem w Świętych fwoich, 
którzy Bofkim niwiedzeniem, álbo 
widzeniem zá żywota byli ćicfzeni y 
oświecani, Pan Í50G przy ich śmierći 
pracować zwykł; bozá żywota ich, zá
wfze broniąc onych, rządził, y onych 
widać not, i cudimiozdobił,p.zv śmier 
Ći tcżichprzez iákaofobliwa łafkę,ii- 
koby nieiákim doświadczenia fadem 
onych pięknie obiásnif, iáko widźie- 
njy w Janie Świętym Ewangeliście y w 
Więlu infzych podobnych. Ták też u- 
czynił z tą przerzcczoną Oblubienica 
fwoią Świętą, fam dobrotliwy JEZUS; 
ilbowiem uprzedzona była iego prze
dziwna y niebiełka. Wika, bo porzą
dnym poftępfciem, od niikich rzeczy 
wftapiła dowyfokich, Była albowiem 
wpokorze głęboką, w umartwieniu 
czerfltwą, w proltoći roftropną, y we

wfzelákich uczćiw-ych obyczáiách o. 
pátrzna: dlaczeg fam ia za žytvotá iey, 
dźiwnemi falkami nádprzyrodzonemi 
wyniofi, y Bolkim widzeniem, y ro
zmowa (dla pożytku Kościoła Senfi- 
ęznegoj przyozdobił, tak też y ná koń; 
cuzywotá, śmierć iey przed rym opo. 
Wiedział,á przy Śmierci ieyná znak po
twierdzenia tego, ćielefnym oczom z 
pociecha iey pokazawlzy fię, iby nay. 
milfza Oblubienicę do niebicikich god 
icydufzę, żfłodkim obíápienicm przy- 
iał, iáko fię Wyżey pokazdłojzoaacz to 
iášnic woftárnicy Xiedze Nicbielkiey 
iey obiáwtoney w Rozdziale oftit ni n,i 
w żywocie iey. Takową albowiem po
twierdzenia pieczęcią chciał Pan Bog 
pifmo tych Xiag Oblubienicy od Pá
na BOGA obiáwiane. nieiikim fpofo- 
beni obwieścić'; y dla pożytku Kościo
ła wiernych, one cudownie zapie
czętować; bo oney ( ktorey fię zá 
zyvořá przez prorockie duchowne , y 
rozumne widzenie pokazywał) przed 
icv ześćiem śmierć opowiedziawfzy, 
sie ie fámego więcey niż Proroka, to 
ieft ćielefie widzenie pokazał. Siódmy 
z«,-'^dobrego duęhi.ieft.obidwicnie cu
dów pośmierći widzącego widzęnia; 
albowiem którzy aż do śmietći przez 
Widzenia pdczárri bywá i a návgra Wa
ni, nic Bufzna ieft, áby po smierći Bo- 
fkiemi cudami Uynać mieli. Ażc ti 
CHRYSTVSONKA, zacna Obiubiem-
cá od czártá w widzeniach fwoich zi 
žywotá nie była ofzukina, dla tego po 
iey zcśćiu wielkimi, y dźiwnęmi cu
dami onçCHRYSTVS uwielbi t, przez 
vylkrzefzenie wielu ümàrfych, y przez 
oświecenie ślepych,przez uzd.rowięntę 
głuchych, y przez niezliczone lecze
nie dziwne w rozmaitych chorob >ch 
chorych ludzi.-że która on zi żywota 
uczynił zacna, pośmierći nam ia uka
zał zacnieyfza Które wfzytkie rze
czy ták. bárdzo fa iáfne, y iáwne.y przez 
dowody práwe rozgłofzone.i pochwa
lone,ták W-Kro|eftwie Szwedzkim, iá- 
ko w Rzymie, y wKroleftwie Sycyliy- 

infzych rozmaitych czę
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sciách świata,gdzie ni ieypâmiatkç 
i część, od Wiernych, Obrázy iey málo- 
winę po wielu Kościołach náyďuia fiç, 
co nie potrzebuie infzcgo doświadcze
nia, ànifiç też to żadnym fpofobem 
zataić nic może. Toteż umyli wizy- 
flkich czytáiacych te rzeczy od Páná 
BOGA obiáwione, máiaz gotować do 
fnidnieyfzego przyięćia wiary, y pra
wdy, że tak wielkie iłowa, y ták zacne 
cudá wtych Niebiclkich Xiçgich ták 
porządnie zimknione, nie iniża Wiarę 
przepowiádáia, tylko tę, ktoraCHRY- 
STVS przepowiedział, nie nowego na 
CHRYSTVSA, áni też Antychryftáw 
prowadzają; álc żebyśmy wtegoWie
rzyli, miłowali gogorętfzey,y onego 
iię bali, nas upominała, który zá nas 
umęczony był ná krzyżu. Zadney 
prawdy (która wCHRTSTVSIE ieft) 
nie odeymuia, álbo przydáia, ále miło
sierdzie, y iprawiedliwość iego, do po- 
ftępku zbawienia náfzego w tych, iáko 
y w infzych Xiegách prorockich od P.

BOGA iálnie pokázuie Iię : Niuczái* 
albowiem nas iłowa tcniebieikictych 
Xiag,Páná BOG A iię bać dobrze, miło
wać pobożnie, ypragnać rzeczy nic- 
bieikich mądrze. Doświadczayćieftz 
wy tedy pirzerzeczone rzeczy czytáiacj 
á ieslibyśćic ináczey nalezli, śmiele 
przeciwko temu mowćie, i to ieft w 
Dnigiey Xiçdze w Rozdziale 14. Nie- 
chayże tedy uftapi upór podcyrzenia 
fałfzywcgo ducha, y obmowa pyfzną, 
y zazdrość głupiego rozfadkn , á nię- 
chay będzie dane mieyfce chwale , y 
láfcc Bożey,która tym więkfzafie bydź 
pokázuie, im wiccey nie Wiádomo- 
śći, y małey wierze náfzcy zda fię być 
niepodobna. Niechayże tedy będzie 
dzięki Oycu miłosierdzia, y Pánu Bo
gu WfzcMkiego poćiefzenia, który gdy 
fie s'wiátzáftárzař w ták Wielkich mize- 
ryách, ták wielom miłosierdzia zabie
ga nędzom, żeby nie wpadli W prze

paść defpericyey.
* *
*

Powtórzenie wiżyitkiego co iię wyicy powiedziało.

ROZDZIAŁ VII-
POwtarzíiac tedy wvžey^ przerze- 

czony fpofob, czynić doświadcze
nia wofobách, które widza widzenia.-i 

obiáwienia.- powiedam kroćiuśieńko, 
Że píbbá, która wdoświadczeniuznáy- 
duie Iię pokorna, á ofobiiwic leśii żyie 
pod poiłufzeńftwem uftáwicznym Oy- 
cá duchownego, ktorego rozfadkowi 
wízyftko poddáic, umyfliey ná modli
twie zachwycony, czuieofobiwa Iłod- 
kość miłości Bożey: y natenczas w 
imaginuiacym widzeniu będąc, álbo 
też w fámym zrozumieniu proftym, 
czuie fpłynienie nàdprzyrodzenies'wià 
tłośći rozum ney prawdy Bolki ey, y ob- 
iá wia fię iey ná téczás prawdá oney ma
teryey, y zawfzeprawdę powiada w wi

dzeniach fwoich, z ktorego widzenia, 
owoc zbudowania, y poprawy fimego, 
siebie, y bliźnich záwfze pochodzi. 
Powiedam że tákowa ofobá nie bywa 
ofzukána od czártá, áni widzenia iey 
nie fa omamione, y pogardy niegodne: 
I owfzěgcwfzyftkim fa Bolide,y pokor
nie iákoby z ręki Bożey má 13 bydź przy
jęte, y on.ym wierzyć, y koniecznie 
potrzeba im poffufznym bydź, y wy
konywać ie, iáko ze wfzyftkiego ( co 

Iię wyżey powiedziało ) pokázuie fig 
kroćiuśieńko, y z powieści wfzy- 

ftkięh Doktorow, y Oycow 
Świętych wteymiteryey 

rozináicie, y fzeroce 
mówiących.

KONIEC LISTY DO KRÓLÓW. ;0
PO-



Pocżyna ftc Przemowa Niebiefkiego CESARZA do Królów,
JJ? której x,amjka fię (fiflfbb pilnego zebrania lejj upomina

nia Kro/oiv, y Xu?śęt, iebj pKRjiçii K Xiege i nabośeńftw^ 

j ^pokorę rab Boßcicb, á fercem, j wtgynkiem mech 

nailádtutjb tej naufy.

ROZDZIAŁ VIII-
O teraśmejjsey ’xjiiße Xiçgi teraz, iuś máterji przjflepu-
iąc, potrzeba wiedzieć, zetîXtfgd niiey ndpifana, ma lytut fnoy NIEBIE
SKIEGO CESARZA DO KRÓLÓW : bo obśdtPiona tey bytu priez duchen ne 

Tezumne widzenie Przezacney Swiętey Párii fy BRTGITdCIE, niekiedy Naidśnieyszey 
Xlfšntc Nerychity z KroleShvd Szwedzkiego, która fi( vrodíitd, idkom wyiey pont éditât, z 
Zacnego Rodu, y Oyczyzny Krolew Gotchych : fluszna zdpratudę rzecz bytd , aby ony 
CESARZ CHRYŠTVS mi.it Z. i Oblubienicę, y do Krolew, y Ccfárzom oßeblinym Po
pem, y iákoby niciáktm Jpofobem oApoßotem Wyprámit, zfiyoicmi nonemi flondmi,y hßa- 
mi Ewdngelickjemi pefiat nieprottego, albo chtepjkiego rodu, ále Xrolcmjkttgo Rodu, y kra
iny bytd- oAtie n oney mielkiey Xtgdze Niebitflcicy, tu Jí orej šicdm Xi»g zámirnione, nie
te obidrvionych rzeczy do Krolon, y Cefir-jvv należące zamknione ležatý, d nádto ieszcze 
tym rvifcey teyže mdteryey btaká-ty fif, v tiby ruszyflkit tey materyey niedney teyže Xifáze 
byty złożone. Przeto z on ego wielkiego Wtrydarzí przerzcezonty Xifgi Niebiejktey one do 
tego należące, z inszych wyżęliśmy, y iákoby kwiatki do urobienia nomey Korony Krelemjkiey 
one ziuszemi btąbj.iącemi fię nd Stronie Zebrawszy, do tey Xifgi włożyliśmy ; Błogofldwta- 
By bowiem który czyta, y który flucha flon prorotlni tey Xifgi, y zdchonuie to, eon niey 
ndpifano ieß : czds dlboneem bhflti tefi. Przeto oni CcfirzoWic,y Kroloneo , y mssyßkic
Kralemjkie Zony,y wyXiažfti ndktdniayćie głowy ndste Pante BOGZI, to iejt, vpokarzay- 
ćie fię, y myśli nasse pyszne, y dmbicyey petlic, d przyimićie z pokorą tę kost ton na Niebiejką 
Krtjlewjk0 koronę z ręki tdl^śliczncy, y Krolewfiticy Oblubienicy CHRTSTTSOW ET : któ
ra on nam przez, nip ( täßtäfledwic y miłosiernie ) niśninyi, to tefi tę Świętą tey Xtęgi 
nátek#, która naucza, ne takim ubierze, y których dni Królowie Koronę mdią nośić. Taks 
Se tei idko obyczdyny żywot smet obliny, máte Królowieodprdńondć, y takowe Sony ech 
mdią bydź, idkonych Ludki Krokwie fdmi zd radnych fcbte mdią brać, y powinni,y laký
rce od siebie máta oddalać, y nygdńjdć, idko S ot nitrze czynić, y idko tei poddanych y mie- 
ssczdnow mdiąszdnowdć, idky Kroleßmd. fwoit matą rz*Ąitć, y. Rzècz ftSftlit*pomnażać, 
ymdiąe nid nie idrlincść, z mitym politondniem Słrzedz : idko rtioyny przecinko niewier- 
nym z vmairym,y przyßonymß.ofabem podnosić, d ni koniec w tych Xifgâch pokazme fię 
im z ttfl Siedzącego nd Mdiefiaćie,misez .ni obie Brony oSiry, to tefi Sprawiedliwość Boda ftrą- 
stna nd niektóre Króle, którzy zd łynotd fiwego Kroleßmd, y Korony, dla grzechom [mo
ich potrącili, y zte śmiercią, do tego fihmotná tym mieczem Bofkiey Sprdwtedlimośći po
bici fe- Takie iei fj>rdńicdhrvosć Bojka Straszna przeciwko inszym Krolom zmdrtym, 
których dusse przerzeezona Oblubienica CHRTSTßÜßOVO A nd Bożym fadiie diimnym, y 
ścifiym Ifofobem nidiiatd, idko ich fadzeno, y potępiono ; aby z tego pokązdto fię Krolom 
terainieyssym, idko ostry,y okrutny ieSi ten miecz Bojki, który iednym oflrzcm śćtndtąc, 
karze nie których na czći,y iynoćieprzez upokorzenie, y śmierćdrugich zdś inszym cSirzc 
oStrzeyssym karze po snsterći nd duszy, męka flr#szn&,_y potępięniem wiecznym, dby tera2
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do Królów.
ívszyfcy Krolotule, y Xiažftá fuitdśieli, ňt u Páni BOGA nitmász brdku rUoßobich, dle 
owszem niechaj rozumieiu, iáko śćifiego, przed śmierć if, y po śmierci [fda Bofkiego ocze- 

hiwii9 ; à zd tym żeby ßf w śpriwach fn/oich Páni BOGA obawiali : Przeto teraz Kró
lowie rozetnijcie, y uczcie ßf z tych wszjfcy, kporzy fifdśićie śifmif, finie ie Pánu BOGD 

yw boidśni, á radujcie ßf mu ze driftuem. Prosef przyćmicie tf z pokora nauky > âebj 
ßf kiedy Pan nie rozgniewat-, bo kiedy ßf w krótkim czdśie zapali gniew lego, btogofiiwieni 
wseyficy którzy czySłym fercem, y ffrániedlirurm vezynkitm nidiieif w nim pokładali któ
ry KRÓL nád Krelmiitii, yBĄN nid Piny ni wieki witk$rv , tsimen.
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POCZYNA SIĘ
XIEGA Vlil

NIEBIESKIEGO

CES A R Z A
DO KROLOf-

OBIAWIONA BOSKIM SPOSOBEMs.
2^ KRO L EST l^A S Z/F£ DZK IĘ G O.

N A Y W Y Z S Z Y CESARZ CHRYSTVS
Pfin y APanárchá veßyftkiego świata, pr^ę^ Oblubienicę mowido 
Królów, pokj^uięcfię hydś prawdziwym Stwórcę, wßyß^iego Pá
nem, y Królem w TKOTÇT Świętej, y miednośći Kroluiqcym, 
y powiada iąko świat wßytci^ß?ov^diif,_ y rz,çdjt ták^wßtynitj 

Duchownym ■> iáko y w świetckjm, co wyraja ivApofiolách 
projet; Świętego Piotra i. PámtoL-?.

ROZDZIAŁ I-

Widziałam Pałac wiel- stedžiař ieden człowiek świetnieyfzy, 
kiey zacności, i nieogárnio- y-*I«c*nieyfey nád ftońce nie ogarnie- 
nym fpofobem bardzo wiel- "cy P'?knoscly y niczmierney mocy 
ki,podobny Niebu pogodnemu, w kto- ”*n’ k‘°rego iifnosć byłi niepoiętaw, 

rym była niezliczona rzecz ofob śie- długości, Wsgłębokosći, y w fzerokosći: 
dzacych, ni ftolcach przybrane W.fzá- Pinná tcż^nieiika . ftaíi Wedle, Má je
ty białe, y świecące fię iáko promienie ftatLl P^dżiwpa swiitłoscia osw.eca- 
floneczne, á w Pałacu widziałam Mi- **ca’ rłial^c ni głowie kofzrowna ko- 
ieftat przedziwny, ni którym iikoby rQnS' A wfzyfcy oni, którzy byli wo-

Ą * Rolo



koło ftużyli siedzącemu ná Majeftaćie, 
chwałę mu dái»c w Hymnách y Pie
śniach, á z Wielka uczćiwośćia część, 
wyrządzili oney Pannie, iáko Krolo- 
Wey Nicbicflciey: i on który siedział 
ná Thronie głofem poważnym rzekł 
do mnie ; Jateftcm Stworzyciel Nicbi 
y ziemie, ieden zOycem y z Duchem 
Świętym prawdziwy BOG ; bo BOG 
ieft ÖYC1EC, BOG SYN, BOG DUCH 
Święty nie trzey Bogowie, ále trzy Per
lony, czemu nie trzey Bogowie! że 
Bogieftíámá mądrość, fámi możność, 
fámá dobroć, od ktorego ieitwfzelka 
pod Niebem y niNiebie moc, wfzelka 
mądrość, y wfzelka pobożność, o kto- 
rey fię kiedy może pomyślić, á przeto 
Pan BOG.yroiáki ieft y ieden : troiiki 
wPerfonie, ieden wnáturze. Albo
wiem moc y mądrość ieft OYCIEC, od 
ktorego fa wfzytkie rzeczy, y który ieft, 
przed wfzyrkiemi rzeczami niQcnv, y 
możny, aie zkadinad, ile fam od śie- 
bie. A wiecznie moc, y mądrość ieft 
też SYN równy OYCU, nieodfáme- 
go siebie; ále od OYCA możnie v nie 
Wymownie zrodzony, początek z po
czątku, y od OYCA nigdy nicodłaczo- 
ny, moc, y mądrość też ieft DVCH 
Święty od OYCA, y-0¥CA y od SY
NA pochodzący, Wiekuifty z OYCEM, 
y z SYNEM równy wMaieftaćic, y w 
mocy. Jeden tedy BOG, á trzy Perfo- 
ny, boicdnánátura trzechjedno fprá- 
wowáme, y wola, iedná chwała y moc. 
Który tak ieft jedno w iftnośći, że też 
la rożni włafnośćia perfon. Albowiem 
wfzyftek OCIEC ieft w SYNU,y w DV- 
CHV Świętym; á SYN wOÝCU, y 
W DYCHV Świętym: IDVCH wo- 
budwu w iedneyżc Boikiey naturze nie 
iáko przedni, i pośledni, ále niewymo
wnie, gdzie niemáfz nic przednieyfzc- 
go, ani poslednieyfżego, nic nadie- 
dnego więkfzcgo,albo mnieyfzego, al
bo nad drugiego, ále wfzyftko niewy
mowne y równe, dla rcgo dobrze ni- 
pifano ieft, że Pan BOG ieft dziwny, y 
nader chwalebny. Eoftwo ziiftc pbfidL 
ło Słowo fwoie MA RYEY PANNIE 
prżez Anyotó fwego Gabryela, wfzák-

6í,i . Xiçgà
że tenże BOG pofyláUoy, y poffány 
od siebie fámego był zAnyołem, był 
WGabryelu, y Pannic przed Gibryelć, 
Wyrzekfzy flowo Anyoł : SŁOWO 
STAŁO SIĘ CIAŁEM w PANNIE., 
Tym SŁOWĘM JA ieftem który mo
wie z tobą j OCIEC albowiem poftał 
mię przez siebie fámego zDVCHEM 
Świętym w żywot Pánieiííki, nie ták 
żeby Anyołowic niemicli patrzyć ná 
obecność Boftwá mego, ile ia SYN, 
którym był z OYCEM y z DVCHEM 
Świętym W żywoćicpanieńJkim, renie 
byłem w Niebie z OYCEM, y zDY> 
CHEM Świętym, ná ktorego Anyo 
wie páirzáli wfzyftko rządząc, y wfzy
ftko. zatrzymując, y záchowuiac, acz
kolwiek Człowieczeńftwo ode mnie 
fámego wźiere odpoczywało w żywo
cie Pánny MARYEY', Ja tedy w Bo
liwię, y Czfowicczenftwie ieden BOG. 
Ná pokazanie miłości tnoiey, y ku po
mocy i ná posiłek Wiaty S,więty Chrze- 
śaiańflfiey, nie pogardzam mówić z to- 
ba,i aczkolwiek Człowieczeńftwo mo- 
ie zda fie bydź W'edle ciebie, y mówić 
z roba, prawdziwfza iednik rzecz ieft, 
ze dufzá,twoiá y wyrozumienie twoie 
ze mna ieft, i we mnie; żadney á Id owić 
v mnie rzeczy nie mafz niepodobney, i 
niemáfz nic trudnego ná Niebie y ná 
źięmi Ja záifte ieftem iáko Kroi mo: 
Żny, który zZaftępem fwoiip, y woy- 
ikiem przyicżdzśiac do Mtáftá , wfzy- 
ftkie mieyfcà ndpełnią, y wfzyftko o- 
pánywa y zmacnia, ták Híki moiá 
wfzytkie członki tweie nipełnia, wfzy- 
ftkiy zmacnia. Ja, ná koniec ieftem z, 
tobą y w tobie, iachoćiaż mowie z to
bą, wfzákze tenże ieftem w chwale, co 
mi trudneęt ieft,ktory mocą moi} wfzy
ftko zatrzymuję,mądrością njoia wfzy- 
tk o fporzadz 3, doíko n á ło|e 13 m oi a wfzy 
ftko ptzewyżfzam. Ja tedy z Oycem 
y z Duchem Świętym bez początku y 
bez końca ieden BÓG, który dia zba
wienia ludzkiego w przyjętym Czło- 
wieczeńftwie, nienárufzywfzy nic Bo
ftwá , prawdźiwiem był zmęczony, 
zmartwychwftałeni, y wNicbowftapi-

łem
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Niebieíkiego Cefárža doKrolovr.
lem, teraz prawdiiwie mowie ztoba, 
ia ieftem prawdziwy , y Naywyżfży 
CESARZ y P^N. Żadnego albowiem 
Páná zacnieyťzego nád mnie niemáfz, 
áni przedenana niebył, ani pomnie 
będzie, ále wfzcláfcie Pánftwa ieft ode 
mnie, y przez mnie. Przeto iaiifltm 
prawdziwy Pan, á żaden prawdziwie 
nie może fię zwác Pánem, ieno ia fam, 
bo ode mnie ieft wfzelka moc ypáno- 
wánie, á mocy moky y możności ża
den iię nic może fprzećiwić. Ja też ie
ftem Kroi korony, iżaii Oblubienico, 
moii, wiefz ty.czemum rzeki Kroi ko
rony/ zaprawdę Boftwo moie bez po
czątku. było, y bez końca, będzie, i ieft. 
To tedy Boftwo ftufznie Gę przyró
wnywa do korony, bo korona bez po
czątku , y bez końca ieft, iáko w Kro? 
ieftwie koraná chowa fię przy (złem u 
KroloWi.ták Boftwo moie było chowa
ne Człowieczeńftwu memu którym u- 
koronowałofię. Jam tez miał dwóch 
dobrych ftug, ieden był z nich kleryk, 
i drugi Láik: Pierwfzy był Piotr Apo- 
ftoł, rcioy Kápfáňíki urząd máiac dru
gi był Apoftoł Paweł, iáko świeteki 
człowiek Piotr był w Małżeńftwics, 
który, widząc żcmałżeńftwo z urzę
dem Kipłińfkim zgodzić fię niemo- 
gło, i uważywfzy, że umyfl iego w nie- 
bcśpicczeńftwie był, o niepowśćiag.li- 
wość, oddalił fię co do złączenia ćie. 
łefnego od małzeriftwa choćprzyftoy- 
nego , y doikonałą myślą przyftał do 
mnie, á Paweł ziś czyftość zachował-,

y nie zmazanym fię od iožá zachował. 
O to iakowa miłość z tymi dwiema u- 
cżynifem 1 albowiem 'Piotrowi dałem 
klucze Kroleftwá Nicbidkitgo, zęby 
cokolwiek zwiazał y rozwiązał ná zię- 
pii, związano, y rozwiązano było ni 
niebie : Pawłowi Świętemu dałem zis, 
áby Piotrowi Świętemu sftał fię po
dobny w chwale i czeka dla tego wiedz, 
że iáko ná ziemi równi byli fobie , y 
złączeni, ták teraz w Niebie w chwa
le wiekuifty złączeni, y uwielbieni, A- 
le áezkohviek tych dwóch wyraźnie 
namieniłem, iednák w nich y ż niemi 
infzych Biikupow, y Królów, y przy- 
iaćioły moie rozumiem, bo iákonie- 
gdy w Zakonie do fámego ízráéíá iáko- 
by do iednego człowieka mowiełem, 
wfza.kżc wfzyftek lud* Izràe'ilki zna
czył fię, ták teraz z tych dwóch wielu 
rozumiem, których chwała moi* y mi
łość* napełniłem. A po nie małym 
czasie poczęły fię złe rzeczy rozm na
żać , y ciało ftábiec, y nádgwyczay 
ikłonnieyfze bydź do złego, dla tego 
obiema Stanom, roieft Kapłańlkien u, 
y Swierckiemu, które w Świętym Pię
trzę y Pawle rozumiem, miłosiernie 
dogadzáiac, dozwoliłem Kapłanom 
dobrą Kościelne dla pożytku ćieiefne- 
go ikromnie mieć y miernie, áby zá 
ťym goretfzi y prędsi byli do iłużby 
moiey." podobało mi fię leż.żeby świet- 
cy ludzie uczciwie żyli w .Małżcńftwie 
fwoim wedle porządku Kościelnego.

- * *

NAYWYZSZY CESARACH R Y S T V S PAN 
fpor^ad^a tu naprzód wßyftkjm Królem śięmikim , takie matę 

mieć Pány rádné,y támie dáte dśiesięć rad-bárd^o pośjte- 
cijnycb, y obyc^átom sluięcych.

ROZDZIAŁU-
I Am ieft? prawdziwy KROL, á żaden, pierwfzego Anyołi, który fpadfdla-py.

nie ieft godzien názy wać fię Królem, chy, chciwości y nienawiści : Iaieftcm 
ieno ia; bo ode mnic wfzelka cześć, którym fadźił-Adama y Kaima, y wizy. 
T moc, A,. Ja ieftetn którym fądźił ftek świat, (puściwfzy ula grzechów
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Xiçga Ofina.
Judzkich potop: Jam tenże ieft, który 
ludowi Izráélíkicmu dopuściłem wnie- 
Wol* przy iść, y on ego w cudach prze
dziwnych zniewoli cudownie wypro
wadziłem, we mnie ieft wfzcláka fprá- 
wiedliwość, y była bez początku, y bę
dzie bez końca, áni tez żadna fpriwic- 
dliwość umnieyfzalię u mnie, ále zá- 
■wfzeprawdziwa trwa, y nieodmienna 
we mnjc. Ażeten Kroi Szwedzki py
ta ćię pokornie, iikoby w rządzeniu 
miał żyć fpráwiedliwic, y roftropnie, 
i przeto ia pokaże mu; dziesięć tedy 
izeczy ma czynić. Naprzód żeby od
dalił od siebie one radne Piny, któ
rych fercá fa pyfzne, y chciwe, których 
język dwoiiki y zdradliwy, których 
oczy fi» do duchownych rzeczy ćię- 
mne : nicchay zis obicrzetakich, któ
rzy nie przediia fpriwiedlwosći zá pic- 
ipadze, ktorzy fięwftydza kfamfiwi, y 
pochlebftwá, którzy miłuia Páni BO
GA więeey, niź4 doczefne rzeczy, y 
którzy mita politowanie nad nędzami 
bliźnich; Druga ieft, czego chcę aby 
fam Kroi wfpomogffwoim ratunkiem 
do zbudowania Klafztoli twego, któ
rego ia fam Regułę powiedział: Trze
cia ieft żeby on poftał poddanych two
ich, y ludzi doonych mieyfc niewier
nych, gdżieby fíevviárá Katolicka, y 
lni łoić pomnożyć mogła; albowiem 
żołnierftwo iego dlatego pobite było 
W mięśćie Hamnjs, bo on pragnałeze- 
śći Krolcftwi cudzegG»'Chrzcśćiińfk.ie- 
go.- Czwatta ieft żeby fam Kroi czy. 
tał ni każdy dzień Godziny Bfogofti- 
Wioney Pámiy M A RYBY MATKI 
moiey ; i leśliby fady y infzeiákie fprá- 
Wy trudne przypadli, może opuścić 
Godziny dźięnńe. Nicchay teżfiucha 
dwóch Mfzy czytanych , albo iedney 
spiewiney, ná kázdy dzień; niechay 
tez Wlpomni ni każdy dzień pięć rá
zy ná pięć Ran moich, ktorem podiał 
dla niego ná Krzyżu: Piata ięft żeby 
■Wigilie Świętych, y MATKI'moiey, 
które od Kościoła Świętego fa poftâ- 
nowionc, á wPiatek niechay pości ná 
rybách, mi Sobotę ieśliby chciał z na

białem , á wielki Poft niechay zacho
wa wedle zwycziiu Oyczyzny. Ale 
to niechay pilnie uważa, w poście fwoí 
zęby byłikromnyd mierny, zęby dla nie 
fpofobnych poftow, álbo niedylkre- 
tnych wigiliy,i dla długich modlit w ofo 
bnych, me był nie fpofobny w radách, 
albo niedbały w czynieniu fadow , y 
y odpráWQWániu ; ile kiedý ná niego 
więkfza praca przyidźie, ná ten czàs 
teęły niechay ftucha rády, y zwierz
chności, y dozwolenia Prałatów, y 
ptzełozonych Kościoła mego : Szpfta 
ieft żeby kázdy dziesiąty grofz, który 
przynależy Krplowi, rozdawał ná Iał- 
mużny ubogim. A jeżeliby icfzcze 
coinfzcgo nadto pobożnie wydać dla 
miłości moiey chciał,dla ftufzncy przy
czyny, więkfza náté c-zás bedźie miałza 
piitc: Siódma ieft,żeby ná káždyPiatck 
zebrał 13 ubogich, i.umywał nogi ich, 
nakarmił,;'dał im pieniężna jałmużnę 
ręka fwoia, chyba żeby był W drodze 
ni ten czis, tákowe rzeczy mogafięo- 
puśćić, y w tenże dzień Piątkowy me-, 
chay fie ułacni, kiedy ma fpokoyna re- 
zydeneya, y niechay onego dnii ftucha 
ikarg, poddanych, pořpolftwá Koröne- 
go, á ná ten czas niechay pyta i doWiá- 
duie fie o wierności, 0 tiadżie przeło
żonych y Sędziów Kroleftwá, y o po
borcach, albo pod&irbich; ytych któ
rzy wybieraia Czynfze, 0 dochodach, 
y o rozchodich Kto lewikich. Ofma 
ieft żeby Kroi był dyłkretny, y uważny 
w dárách iwo ich, żeby tik iedncnm 
dawał, aby drugim nie był łdkomy : á 
ieśliby komu dla flufztiośći zaftugi, y 
więkfzey prace więeey aniżeli infzym 
darować chciał, toteż niechay czyni 
zrozmyftem yoftrożnic, żeby fię nie- 
pokazářáwKrolu nierówność, izatym 
by fię podała W Królu okázya fzemrá- 
nia, bo więkfza nágáná w Pinach Wiel
kich nie może bydź, íáko márnotra- 
wftwó,álbo też zbytnia śćiftość, y fcęp- 
ftwo, y nic ták nic przynależy, y nie- 
przyozdabia Kroíá, iáko rzadźić ikro- 
mnośćia, í prácuiacym wftużbie fwef 
nágradzác z miłością. Może też Kroi

dawać
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dáwáé diry fwoie y, poftronnyrp, kr.p- 
rzy záchowuia pokov z Kroleftwem ie- 
go, ytymktorzy potrzebui», álbp po
trzebni fą. To iednák níechay ták 
ezyni, żeby żołnierzow i flag włafnych 
nie zaniedbywał, álbo przepominaf. 
Dziewiąta ieft żebyŻakonu Bożego nie 
przeftępował, áni nowych zwyczáiow 
nie wnosił przeciw poftinowieniu u- 
chwalonemu, ani wedle mocy fwey 
niechav iporzadza, y fądźi y coprzy- 
pádnie ná mysl.icgo, ále fpriwiedliwie 
wedle Zakonu Bożego , y Kroícftwá,

niechay czyni w&ytkp. bo nie przyftoi 
Krolowi wiele roíkázywáč.á nic nieczy 
nic, fprawiçdliwosc tez opuizczác, 4 
frogo panować. Dziçs'iata żeby fię 
Kroi ták fpráwpwar, áby był godzien
Imienia Krolewikicgo.Ąrzeg^cfię chci
wości, ákochái^c fię prawdżiwie w po
korze .• bo im Kroi więkfzy ieft nád ihr 
fzych , tym pokotnieyizy niechay bę
dzie przed Bogiem, od którego wízclá- 
k.a władza iefl, który tik ná Tedzie wy
ciągać rachunku będzie sciflegoodKto 
li, iáko y od ludu pofpolitego.

NAYWYZSZY MONARCHA CHRYSTVS. PAN
Sporządza tu żeby Królowie śigmfij nád mfiych nšywáJißat we

dług fianu fwegOij zacnieyfśycb ná ^náłagodności i zacnością 
y powieda których czófow y w Święta máip tfośijć Koronę 

Krolswfkfi ná g£owie_j..

ROZDZIAŁ III.
SYN BOŻY mówi : że człowiek po

gardził pofluiznym by^ż BOGU, 
dla tego porrzebá áby był poffufzny 

człowiekowi podobnemu fobie, Aże 
KrolodPáná BOG A bywa poftáno- 
wiony, áby iądźił, y rzadźiłfprawiędli- 
wic, dlà tego godna rzecz iefl, r flufzna, 
aby go poddáni czcili, y onego fię bali, 
przeto żebyKróla rozeznięodjnfzychą 
potrzebá ieft Aby ubiór poważny, y ro
żny, y zacnieyfzy miał nád infzych, 
bo iáko część Krolcwfka ieftfpráwie- 
dłiwosć, y laď, ták część pofgolftwi itft 
ozdobi Krolewika, y poczciwość iego, 
dla tego dopufzcza fię zęby Kroi miął 
ubiór zacny, poczciwy, w który gdy fię 
Ubierze, niechfięnie pyfzni z dopufz- 
czcnia, ale niechay fię upokarza, uwa- 
żśiąc ciężar urzędu fwego. Tych,te-

NAY WYZSZY CE

dy dni ma.Kcoi nosić Koronę.nigło- 
wic, to ieft wcjźień Narodzenia, mco-o,
Objawienia,,Zmary:wyęhwfl4nia,w Nie.
bowftapienia, Ducha Świętego Zefiá- 
nią, W Niębpwźięćia MATKI moiey 
Pán ny M,AR.YEY, wdzień Podniesie
nia K,rzyżi Świętego, y Wfzyftkich 
Świętych, y ná káždy on dzień, w które 
fady Walnę odprásytiie, y w one dni w 
krore ma pálowácRycerze, albowiem 
iáko we dni Świętą Człowieczeiiftwi 
mego, y uwielbienia Świętych moich, 
wfzytkq "Woyiko Niebieikie wefelifię, 
y raduię dla dobrodźieyftw mcuch, tak 
z/ptawiedliwośći Krolewfkicy, która 
fię znaczy przez Koronę, wefelić fię 
má i a fpráwiedliwi ná, źięmi, y z nagro

dy Krolá fpriwiedliwego wefeli fię 
wizytek dwór Niebieiki,

i A R Z CHR YSTVS,
Daię tu dśieśięć rad zbawiennych Kro/om, którymi fię mai a rz$~. 

dite,y Pańfiwo fwoie Kr okowita.
Bb
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ROZDZIAŁ IV-

SYN BOŻY mówi do Oblubienice, 
mówiąc : powiedziałem Krolowi 

pierwey nie które ftopnie, po których 
może wftapić do Niebieikich rzeczy, 
które ieśliby trzymały záchowaf,ták 
łitwie wftapi do Nieba, iiko on, który 
żywot prowádiibogomyslny. Teraz 
jedy chce dać dziesięć rad Krolowi: 
Pierwfzaieftżebyuftołu fwego niebyi 
fam, ilezniektoremi poddanymi fwe- 
tni siedział, którzy ziego obecności 
będapoćiefzeni cieleśnie i Duchownie, 
bo zá tym odgrzechow, y od nieppcz- 
ćiwych fpraw oddalâia fie. Druga rá
da ieft, że po fiole może posiedzieć, y 
uczciwie miło zabawić fię, bo z po
kornej rozmowy, y z posiedzenia do
mowego, z poddanymi nabywa łaiki y 
miłości,á ná ten czás ujlyfzy wielu zda
nia, y mniemania, álbo naśladowania, 
álbo nágány godnych.' Trzcdiarádá 
ieftżeby we wfzytlpch fijdach, y fprá- 
\vách fwoich był miłosiernym, y fprá- 
Wiedliwym, zęby áni dla przyiażni,al
bo fałfzywego politowania, dni dlao- 
fobnego dobrá fwego, álbo dla poży
tku doczefncgo,álbo boiaźni, nie opu- 
fzczał ípráwiedliwosci czynić, ani dla 
gniewu y niecierpliwości iákiey niezá- 
niedbywał, álbo nie zapamiętywał mi
łosierdzia; bo nieprzyftoyna Krolowi 
rzecz ieft bydż zwyciężonym od gnie
wu , y Sędziego fadżić prętko, álbo 
dla przyczyny od drogi fpráwiedliwo- 
śći błądzić. 'Czwarta rádá ieft, żeby 
Kroi nie pozwalał rządu, y fpraw fwo
ich, álbo fadow fwoich odpráwowác 
©nym, ktorychby wiedział bydź żefa 
leyftrony, y chciwi, álbo onych, któ
rzy zdradliwie umieia wyćiagić pienią
dze, bo takowi łatwie bftjdza od fprá- 
wiedliwosći ; ale niechay Kroi fzuka 
©nych, którzy z nátury dobrze fporza- 
dzeni fa, przodków fwoich niśladuiac 
dobrych śćiefzek, y którzy fię więcey 
kocháía w fpriwledliwośći, aniżeli w 
bogićlwach. Piata ieft, uftáwicznic

niechay fię pyta Kroi, iáko fię záeho- 
Wuie, y przeftrzega práwo, i fprá wiedli- 
vjosčvr Kro Ieft wie iego,á onych,którzy 
Wykraczaia, ieśliby ich mógł przywieść 
do poprawy,niech nicopufzczanie flea- 
rawfzyiá niechay fię ftrzeże, żeby zby
tnich win nie wyciągał od wyftępuia- 
cych, áni chytrosćia żadna nieućiikaf 
niewinnych, álc z pokornymi niechay 
fię odpráwuje łafkawiey , y Ikromniey, 
à furowicy niechay ‘ karze zatwar
działych, we wfzyftkipi záchowu- 
iac fprawiedliwosć , y miłosierdzie, i 
gdżicby pokorę Wiekfza, obaczył, mi
łosierdzie niechay przcwyzlry fpráwie- 
dliwosć. Szofta ieft radá żeby uftáwi- 
cznie Kroi tozfadzaf fady, y fpráwy 
fwoie, á ieśliby obaczył że z prętka wy
kroczył, niechay fię nie Wftydźi popra
wić, álbo zgánici to fię źię sftąło. 'Al
bowiem me mędrfzy ieft tjád Dawida, 
który tcź zbłądził, áni Swiętizy rád 
Proroka,który uwierzywfeykłamftiyą, 
zábity ieft pd Lwá, Siódma ieft tádá^ 
żeby nie był nagły wfpra wowániu, áic 
opatrzny, máiac ná wfzyÇkiç ftrony 
oko, u pźtruiąc koniec fpraw:. niechay 
lic tez wfpicra ná radach mądrych, y 
doświadczonych, y boíacychfiePáná 
BOGA,których nięch ftucha, y fámě-, 
go siebie niech nieukryva przed nie
mi, bo ten ieft zá Wyrodka, y podey rża
nego umyftu, radnych, doświadczo
nych miecza podeyrzánych, y ndy od
mieniać, dobrze urządzone rzęcży z, 
pochlebcami odnawiać. Ofina rádá 
ieft, żeby fię ftrzegf lekkości W mowie, 
W obyczajach, y we wfzyftkich rze
czach, także przed Czeiadżia, y domo-, 
wniki fwemi : niechay fię też ftrzeże 
pochlebców, y záusnikow iáko nie
dźwiadka, bo mu pobłażaia w grze
chach, á pogarfzáia dobrych, âlbowiS 
tákim przyftoibydź Krolowi, żeby fię 
go młodzi bali, ftárzy w uczciwości 
midi, madtzy go chwalili, fpráwicdli- 
wi miłowali, á od tych, którzy ikrzy-

^dzenie-
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Wdzcnie cierpią, z ferci był prágniony. im odeymie dobtodźieyftwd fwoie; ál- 
Dźiewiata icft rádi, iby nie przeftawał bowiem to ieft Krolewíka eźęśc.Bbfkić 
Krolztcmi, którzy od Kościoła fa wy- rzeczy nide wïzyftko miłowić, y część 
Jdeći,ini ich chował przy fobie, którzy Boi* fwemi «iłami rozmnaziij. Dzie* 
lie z Páni BOGA, y przykazań iego ni- śiataźeby lud, y pofpolftwoKroleftwi 
śmiewaia, ale ich niechay niuczailo- fwegd miłował, izrycerftwcm fwoitn 
wy, ynápráwia nápominániem w mi- łiikawicfięobchodili, nidobrodźieyr 
łośći, i icskby Cę nie lipimietili, nie- ftwi oycowlkie W fynich pimiętał. 
ęhay im pokaże furowość fwoię,i niech ***

CESARZ PAN CHRYSTVS
Radši Krolom, áby fobie nie kiedy czytali Żywoty Świętych , y 
ich Przykłady, l^oremtbyfę Jcrcá ich pobudzali do nabojeńjiwa, 
y dáie lednemu Krolowi dwu radnych Duchownych ofoblmycb, 

aby ich słuchał, śebyy insi Kralowie do tego pobudzali fię.

ROZDZIAŁ V-
SYN BOŻY mówi do Oblubienicę yaświnoy lekirftwo. Apierwfzypo- 

BRYGITTYSwięteyt.Nipifanoieft każe mu iiko y w czym grzefzy, iiko 
o nie którym Królu, krory nie mogąc ma dofyć uczynić co zbłądził, iiko 

fpać, kazał fobie przynieść dżicie ro- moiębydż poćiefzony w utrapieniu, y 
czne,ibo kronikę, rak ren Kroi,zi kro- w ućiikich, iiko może m nie uśmierzyć 
rym Bery modlifz, że dziecinny ieft, zagniewanego,* z wrorego będzie mia! 
niechay fobie rc&śzuic czytać dżieie, mądrość w wątpliwych rzeczach, y ro- 
y Przykłady SS. y dźieię mężnych, za- związanie tiiemnic, roftropność rza- 
czym fię pobudzi umyli iego do Pini dzenia, ybronicnią Kioleftwi fwego. 
BÓGA,y nauczy fię iiko między Kro-, Ä przeto,ieśliby tych ffuchał, poftapi 
lewlkicmi poczćiwęmi zábáwámizibi- przedP,Bogiem yprzed ludźmi,v/fzakże 
Wić fie może. Nád to diię mu dwóch ńic rak tym dvGcmá ma bydż poilufzny, 
Przyiaćioł moich, którzy áby mu byli żeby insi radni byli pogardzeni, ile z 
iiko dwie Mitce, ziednego ziśz nich te-mi niechay llucha rad wielu, i nie- 
będźie miał mleko, y chleb, z drugiego chay obiera rozmyftem lepfae.

CESARZ CHRYSTVS naucza Królów Zięmfldch, 
os/iby miłowali lud fwoy,y poddanych, rzjydz^ąc ich dobrze, roíká- 

Zjiipc im śeby porzjićili zjwycz^áie niefpráwiedliwe, y zJlj.

ROZDZIAŁ VI-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice nyeh. leżeli nid pofpolftwem y ludem 

BRYG1ÎTY Swiętey : powiedźia- okrutni nic pinui*, y poborcę, y pod
jem pierwey żeby Kroi miłował lud, y Ikirbic, ieżeli nowemi wynalazkami, 

pofpoiftwo Kroleftwi fwego ; i ni ten y trybutami nie obći»żii* ludu. Ieżc- 
czis pokizuie że ich miłuie, kiedy im Ii gościn* przykra, y nic zwycziyn* 
dopufzcza zażywać praw porwierdzo- nie bywa odciążony,może iednik Kroi

Bb z ni
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ni zwalczenie, y zwaiowânie niewier- okrçtow y rowirow traça dobrá, które 
nych, pokornie prosić pomocy od lu- do brzegu ich przypfywiia O iáko 
du , y pafpolftwi iejü potrzeba przy- nie pobożne okrućieńftwo ieft utrapio- 
pidnie, ile niechąy pilno ftrzeże, żeby nemu utrapienia przydawać ! dofyćil. 
potrzebi oni nie prżyfzłi w zwyczay y bowiem utrapionemu do żaluiegou- 
W práwo. Niechay fięreżfUraKroI, od- tracić okręt, iżeby dobrá infzc nieby- 
dalie, ilboząteść zwyczáie przeciwne ly fzirpine. Dlatego Kroi cen zwy- 
zbiwieniu dufz, i ofobliwie one damne ezay, y infze zfe niefpriwiedliwe niech 
ziftirziłe, które trzyma, że kiedy o- wykorzeni z Kroicft wi fwego, i znay- 
kręty ni brzegu władzy, y pinowinia dzie więkfzą łiikę, y poftępek w oczich 
iego rozbiiiia fi? niwitnośći, Pinowię moich-

PAN CHRYSTVS powiada Krolom,
Mbhy go CRĆiłi w Rachowaniu przykazania iego Świętego, y słąw 

tego,y aby rozmnażali część iego, nufmpc poddanych, fwoich, 
Których dufzc odkupiłfęm Kneip fwoip nayświętfzp,

ROZDZIAŁ VII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienicę żęliby ten Kroi chciał mnie uczcić <3cc, 

fwoiey BRYGITTY Swiętey o nie- Szukay wCzwąrtey Xiçdze wŘoz- 
iákim Królu Szwedzkim mówiące ic- dziele Czterdźicftym y ofmym.

C E S A R Z nád Cefírzámi CHRYSTVS PAN
Uczy Króle, aby fobie obierali Krolowe nabożne, y cnotliwe bo-; 

goboynCypokó-Ruie tu przyktńdemfwoim, który obrał fobie mtę- 
dxy xvßyßkiemi Białogłowami Nay św i a tok 11 wßp Pannę s\Ą 

-Matkę, J Krolowp Niebiefkę. ,

ROZDZIAŁ VIII-
^YN BOŻY mówi Pannie MAR Y- wfcikżeiainfza koronę miałem , kto- 
*JEY MATCE fwoieyJam i.eftuko- rey ftrzęgłem we mnie, któraziifteko- 
ronowiny wBoftwic moim KRÓL rona ieftenj ia i*m BOG, &c. Ofli- 
bez początku y bez końca,ini koro- tek tego Rozdziału fzukay wPiatey 
ná moii nię ma początku, ini kości, Xiçdze, ilbo wXiçgiçh Objawienia, 
zniczac mocmoię i możność,ktoranie pytaniu dziewiątym przez wfzyftko. 
miiłi początku,i^i końca mieć będzie:

CHRYSTVS CESARZ rozmawiano z Oblubienicy 
O nieiákjey Kr o łowcy nowo poślubionej Kr otowi, powie da że z 
onego małżeńflwa nie wymdżie wybawienie Kroleßwu, ále rvći(k 
y wielkie ^strapienie , bo oná zpotępionego nasienia od Ko

ścioła narodź iłaff,y nie maipc latpxzyßoynych iefl po-
Ślub in na . RO-
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ROZDZIAŁ IX-
SYN BOŻY powiada Oblubienicy o korni Chrześćiańikiego, y czći Bożew 

nie-ktorey Krolowey , która Kroi a przeto z tego Małzeńfiwi wwnidżić 
Wżi»ł fobie ziZonęznisienia potępio- učifk, á nie Wybawienie Krolcftwu, y 

nego odKośćiołi, y która nie jniáři lat áczkolwiek tá nowa ICrolowa Córki 
przyftoynych, fltichay z pilnością Cor- RodźicoW potępionych od Kośóofi 
ko, i wiedzże wkizdymMałżęńftwie nie poniesie nieprawości Oycowfc,ey, 
Chrzesciińlkim powinna rzec? iefty nigdy iednák z niśienią, które mnie Po’ 
dby były litą,y ftufzne pozwolenie, ile budziło do gnięWu,pię przy idzie ludo- 
W tych nic nie máfz tego- A dlą tego, Wi zbawienie y pożytek. A dla te^o 
to Mafżeńftwo podobne ieft dzięwczę- lziák nápomina Svná fwego,ibywżiał 
tom, y igrzvfku dziecinnemu, ztadże żonęzrodziiu fwe^.żcbz fięó niezmi 
chwały doczefney ą fzukiia, á niçZa- zął od Judu, ni który fięP. Boggniewał,

MATKA BOŻA niowi y upomina ni en ko Krolową 
'Światową w obyc^áiacby aby fię »pamiętała, y nawróciła do Pá

na BOGA fwoiego, daięc siebie Pánit BOGV lifiecxjji 
kwidtccxki,y owoc cnot w roxjnnaiâniu, y słuchaniu do

brych rxjcxj, y 'umiłowaniu Páná BOG A, y 
bliźniego,

ROZDZIAŁ X-
MATKA BOŻA mówi do Oblubie- wú coby było zchwałą Boża, ypoży- 

nice BRYGITTY Swiętey ’ ,po- tkiem. bliźnich , bo. oni na ten czás 
Wiedz Krqlowey żem Mitki miłośier- przynosi piękne kwiateczki : Niechay 

dźia przyięłim ia iiko iaderkow,iibi- też miłiitę Pini BOGA, y bliźniego, 
ku zgryzione od robaki, które nie tyl- à ni ten czas, ma dobry owoc. Ale 
ko piękne do widzenia, nie było, ile. oni teraz birdzo, ridi mówi wfzctc- 
gorzkie do kofztowinia,, y niefmi- çzne Jlowi, y to przez coby mogli ni 
Czne dopołknienia , wfzdkże wfzcze- bydź Iwjętckicyczdi, y chwały, y przy. 
piłam ia WŹięmię ftirożytną, dby przy- jaźni, i przeto niechay fię nawróci do 
nosiła, owoc dobry, przeto iiko.drze- mnie, to.ieft przynofzac Synowi me
wa wydiia z siebie liscię, kwiatki, v Q.-\ mu łłuchiniem rozmowa, y uczynkië 
Woc, tik i oni,ma przynosić liftki cnot, miłości owjoc en,ktorv mu fmiczniey- 
to ieftftuchiiacz chęcią floty,Bożych, (zy, tcuęibdufzę fwa, ktorązfcrci pri- 
które pożyteczne fą dufzy, y podobne gnie otrzymdć.
liściom drzew: Niechay też oni mojL

C H R Y S T V SPAN gani iedęn ślub powściągliwości 
JAałźeńfkiey, który nie który Kroi, y Krolowa Adałśonkowicj 
poślubili bex, rády, y bex_, 'v ważenia nieftátecxjtego, y nie roßro- 

pnegot ieby xj tądwiękjle x/e>y obmowá nie urosła,

Ce B.O.



ROZDZIAŁ XL
IAko flcoto nic który Kroi y K rolo

wa mieli dwóch fynow, poślubili 
ilub czyftośći , y wstrzemięźliwości 

między fob», w czym gdy. by ii profto- 
ti Oblubieńca, żeby fię modliłi do 
Pini BOGA. CHRYSTVS poka- 
zawfzyfię ięy rzekł: Pifmomo.wi,że
by fię,człowiek nie ważył rozłączać,
*o BpG złączył,któż ilbowiem będzie.
Ämiafodmienić to,ęo wZakonjcBožvín,
pochwaiono.i poílánowiono icft,wfzik 
Śezłłufzncy przyczyny ćiclefoe dobro, 
podczis odmienić fię może wduchow- 
Jie dobro,á ni téezis aie ieft rozwiązar 
nic niafzeńftwi, ile prZén'efiçnic nie 
iikie, kiedy dwoje rozmyśleniem fti- 
tccznym, y rad», zezwalaj» ni iepfze 
dobro z miłosęi B,ożey. Ale ten Kroi,
J Królowa zezwolili ni iedno poślł-

C H RY S T V S P A N naucza, y napomina Krroîç,
Z iJ{ę roßrognoscip mauf ßrofowdc Zony fwoie>y napomina 
tu płęfytie tednę Ri o/opnf naboinę% jely bylá po\ormjy y po

litowanie miięctf nadnęd\,nymi, peTna mlfośct Bo jej ro-, 
firbpna y ßcromna-, daicfc dobry przykład inßym vpßytk}m.

ROZDZIAŁ XII-
CYN- BOŻY mówi- do Olu bien ire czis też nierrzebiicy fluchić, ijyy fif 
• zHIvYGlTTY SwLętey, gdżieby byłi fprawiedliwość nie opuścili, dlatego

kuiąc.e fię dobro,śle nic dylktetme, ba 
jedni ftroni pozwala ni ślub powścią
gliwości nieroftropney żąrliwośĄ 
zzipiłu. nowego, i ziekkosći umyffu., 
Druga zi,ś ftroni znieiikiego upo.do- 
b,inia, y z prędkiego rázu, y żeby y iż f i 
boleści ; przeto beśpiecznieyfzą rzęcz, 
ieft, y cbw|lcbnieyfz,a wrócić fię do 
pierwfzęgo zakonu związki małże ft-. 
flpey, bo ięśli nieuważnie rzeczy bę
dą kończyć, pokufyby fię wzmogły, 
ázátym ża| ^iftąpilby ? przyjęte
go przedsięwzięcia, ztąd więkfze 
złe, y ok i zyią obmowy poda fię, wfzik 
ze w tych rzeczach tadwoie łtidźinie 
chay czynią według rády mądrych, b© 
nie i.cft.grzech zginie mądrze co fię ąię, 
uważnie, y niebacznie poczęło.

-©só nie daleko ferduf/ka, nie potrzeba, 
nagle, y z prędki odrywać, ile po mi- 
luśieńku y lekko, odciąć; Tik biało- 
wi m a bvdé dob tam i łowi nia,ale wfzik 
że człowiekowi ciągnącemu do doiko- 
r.iłcsći, podczas przcfzkodą bvwa: i 
■dią tego cziowiek, który obowiązany 
ieft do żony „przez maizcńftwo, gdzie 
Widzi nicheś.pieczęrftwo fwoie, pod 
czis UicChay zażywa lekkich ik>vy,głi

KroJowey przynależy pokora w u my
ślę, ikromność w uczynkach, »oft ro
po ość w uczynieniu, politowanie nid 
nędznymi. Albowiem rofkopnośćią 
białogłowfcą uśmierzony ieft- Dawid, 
żeby n ie Uczynił grzechu, pokorą zwy
ciężyła Hefter Króla ; y przylżłi do 
Kroleft-wi, y trwáfá W nim, ile,dla py
chy y chciwości zrzuconaieft Izibelr 
i MARY A MATKA moii dla poli-

dfeich, obyeziiem napomnienia : pod ťowďnia, y- miłości siliła fif MATÄA
«zis lkiomnośuą. jarowych, ii koDo
ktor , pod czis óbyczáirm kkirikim 
odcininiem, bo bjałeygłowy z roftroś 
sćią trzebi wyfluchâçr i.by fię ppćie- 
fzyłi Ikrom nię, y fekretnie ma bydź 
ftroiowana.ïcbv nie bvjiwpogirdźie,. 
uczciwie ma bydź nauczona, i pod

wfzyfHich ni. Niebie, y niźięmi- Iż 
tedy ti Królowa, zi krorą fię, ty mo; 
dlifz, przez ćię fźuka ode mnie, rády, 
powiedz isf ode mnie,tżę oni ma nie 
iikie natchnienia od dwóch duchów, 
to ieft od dobrego y złego duchi, któ
re îa tobie infzym czáíem pokażę.
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CHRYSTYS pokázuie Oblubienicy myśli natchnienia 

Dobrego, y tjego ditchá, {fore w fercu Kro!owcy pr\,er^ec^oney 
ivalcZyfy mi

fqbic. obieráí.a r

ROZDZIAŁ XIII.
^'Hrystus powiodą Oblubienicy mo- żiś źły rádži człowiekowi miłować« 

Wi^çioddwoeh duçhow wlewiiąfię doęzefne rzeczy, które człowiek wi- 
łnysli i natchnienia w fcrcá ludzkie, to dżi lekkie, kfidżic grzechy, iJleguie u* 
ieftod dobreg Duchi,i od złego,dobry îomnoici», y pokázuie przykłady iii- 
gáiíte Duch rádži człowiekowi myslíc, bych, &c. Oftitektegoliordźialu fz t- 
O przyfzřych Níebiellych rzeczach, i kay w Czwartych piegach w Hjzdiia- 
W doczefnych iiç nie kochác. Duch le czwartym przez wfzyftefc.

CHRYSTVS opowieda Oblubienicy ö Krolowey wyżty 
^Trochę pr^erz.ec^oney, je oná rozjtmie fobie x^á ćtęikje sfou $> 

rádi Bojfr d/a^Qpomedá iey^teilt prędko nię bgdśieposfaßn#* 
śywot tey bçdi'ie- Krot{r, y ráchitne{_ ná jadśie ma oddać 

(ißAkb á koniec śatęśtimy, y %,nňelkjemi boleściami.

CHRYSTUS mówił do oblubienice fwoi», á zitym przvfzïo że nie tylko 
oprzerzećzoncy wyźey Krolowcy pogardzona była od wfzyftkich, tako 
ni owiać: Krolowa oni, o krorercm ći pierwey czczona, ale też-y przy śmie*, 

pierwey ozniymił, rády fzukiłi przez ći iwey uciśniona, y utrapiona bvti. 
Ćie ode ornie, á uiłyizawfzy radę, kto- A dla tego ia BOG, który iásniey wi- 
ramem iey dał,zda fię iey bardzo ćięz- dzę, y więtn przyfzłe rzeczy, powie
ka. A dlatego teraz powiedz iey, że d*m teraz te-y Krolowcy, ze czas iey 
byíi týe.iáka Krolowaziczálii Helia- krotki ieft, rachunek, który ira odddć 
fzá Proroka, która % kochała w po- ni Gdzie, ciężki ieft, i-koniec iey nie 
koiu fwoim więcey, aniżeli we mnie, iáko początek będzie, ieśliby nie była 
y prześladowała Iłowi prawdy, y to- poilafzna Iłowom moim.

Břogoftáwiona AGNIESZKA -vrykláda Oblubienicy

ROZDZIAŁ XIV-

zutniiłi że miała, ßaq roftropaośći*. m

iefl Anyot.
' Cc a, KO-
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ROZDZIAŁ XV-
BŁogoftiwiona Agniefzkápokazáti widžiálás Corko Páni* pyfzm ni wo- 

fię Oblubienicy CHRYSTVSO- źie pychy? &c, Szuka yw Czwartych 
VEY, y mówili z ni* omciikieyK.ro- Xiçgâch w Rozdziale Sicdmnaftym. 

Iowey pyfzney y dumney. mowi*c .• A * *

PAN CHRYSTVS zákázuie iednemił Krolowi, 
t/fbj nie przyimowaf niestarego pochlebcę,y chytrego, zd radne

go Páná, bo chciwy,y zdradliwy iefl,y groši Rrolowi ieiliby 
rzecz przeciwny uczynit.

ROZDZIAŁ XVI-
SYN BOŻY mówi do Oblubienicę 

o meiikim chytrym , y ćiekiwynr 
człowieku pochlebcy, której Kroi nie 

który chciał wywyzizyć, ázá rádnego 
Páni przylać, ták mowńcj on ct4o- 
*uek,ktoregotyznafz. kiorego teraz 
Kroi zá rádnego Páni chce przyiać, 
wilk ieft. Á co má infzcgo czvnić> 
jeno żeby chwytał, pożerał, y ofzufci- 
Wił, dla tego powiedam żeieśliKroi 
flira fię moię żnalesć przyiaźń, nie- 
chay flrzeże fiç, y od fia pi od przyiiżni, 
y obcowania iego, mcch munie daie 
ini naymnieyfzcgo kroku źięmie, o 
która go on prosi, mechay go nie W- 
fpomaga poddanymi, álbopodárkámí 
iwoimi, boonma wełnę owcza, pri- 
gnienie nieugáfzone, ychytrośći iadw 
gercu, icslibv zaś Kroi fiuchał rády ie- 
fo, y chciał przyiaźni iego, do tego

związał by (ięznim,ufaiaę mu we wfzy- 
ftkim, będzie odrzucony ode mnie, y 
będzie ni przypowieść , y niśmiecho- 
wiiko. wiciom mówiącym: o to Kroi 
podobnieyfzy ieft do offa ukoronowi- 
nego, aniżeli do Kroli», y potrzeba mu 
fię bardzo obawiać żeby z boleścią nie 
utracił Krolefiwi., SYN BOŻY po- 
wiedai Páni oná, która była w miło
ści tnoiey, teraz obroćiłi fię ná wftccz, 
fzuka znamienia wilczego owocu mał
że ńftwi z owocu fwego przeciwko wo
li moiey, yłlowommoim^ Dlatego 
wiedz zá pewne, że z owocu iego nie 
będzie fię wefelifá, ánifie głęboko w* 
korzeni naśienieiey, dni obywatele nic 
będą fię wcielić z dżiedzićtwa, bo Kroi 
fprawiedliwośći nicmiałdoKroItftwi, 
bo mnieyfzy podfzedł ftárfzego. y 

posiadł.

CHRYSTVS zákázuie nie kterému Krolovi,
Zehy nie przyimowal w przyiażń nie takiego Pand wielkiego 

cudzoziemca , wprowadzanie go do Kr olefiwa fwego, ktoregc 
przyrównywa do Itßly, bo chytrym y pyßny. tejfy íupiežcá 

proßych ludzi.

ROZDZIAŁ XVII-
CHRYSTVS powiáda Oblubienicy przyiaźni u lifzki.ile coieft zi zwyczai 

mowi*c ; Kroi fzuka ratunku, y liízkí i ieno zmyślić fię bydż martwy
iby
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aby pochwytiłi profte ptaki, gdy wni- 
dźie, àibo wlezie wtoźiikogęsie, nie 
kontentuiąc fię iedno zieść gąfię, tyl
ko żeby pozabiiáfá wfzyftkic ; ták ren 
iesiiby doftat czaftkęźięmi, nic ufpo- 
koi fię, iżby wziął wiece y, á ná ten czás 
będzie rozsiewał rofterki, y niezgody, 
bo mięfzkańcy zcudzoźięmcimi nie 
Zgódź* fię,á dlatego ftrzedzfię towi- 
rzyílwá, y obcowaniaiego, idkowężg 
iáďowitego: bo icżeliby poftąpił, o- 
broći źięmię wniwecz, y geśi profte o- 
tkubicj Řidni zaś Panowie, y Kroi ni ę-j

chay fię ftiriia, żeby mu temi pienia* 
dzmi, które máia dić, záplacili zá po- 
fag, bo wedle pofpolitey przypowieści; 
Lepfza ioft rzecz przed,tym bydź oftro- 
żnym,iniżeli po przypadku bydz oftro- 
żnym. SYN BOŻY mówi: Już z na
sienia lifzki, yjáízczurki podnieśli fo
bie głowy, którzy ikusć umieiainie- 
ulcczyć, cóim będzie nic ni wielkie 
weíele.ini ná przymnożenie fpriwiedli 
śći, boten rodzay nic podoba nu fię, 

y Wcfołe początki ich zićmi koniec 
żałofny.

CHRYSTVS diie nie ialdemii Krolowi dwóch radnych 
Panów bardzo dobrych, maięcyc-k milo i ć Bo/ką,y šár/iwoscjprá- 

Ipiedhwości, pokń^uięc pr^e^ to Krolo śebj takie Pány rádné 
prxgyimomáli, á nie niedbałych, y w śmiecie fię kyícháiacycb, 

do tego pokaxßie dla c^ego Pqm BOG fmoicb Ufiybrá- 
njcb,y Przjyiaćiol’ dopußqyi trapie,y podáie 'vcißcom.

ROZDZIAŁ XVIII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice ná_ 

modlitwie będacey zi mc iákiego 
Króli-1 Iesiiby Kroi ren chciał prico- 

wić około, nawrócenia dufz, dwóch 
Pánow rádných lemunáznacza m„kto- 
izyby Kroieftwem rządzili. Pięrwfzy 
mifuie mię więcey, aniżeli siebie, y 
fwoie, y gotowieft umrzeć dla mnie: 
Wtóry przyiałrogt barankowe, gotow- 
ini bydg pofiufzńym, ále mogłabyś mię 
fpytić, czemu przyiaćiofymoie podiię 
ná uciíki, y ná utrapienie?. odpowii-, 
dam ći przez przykład, kiedyBy.-był iá-. 
ki P*n, któryby miałiáki lás, albo pu-, 
(zeza otoczoną murem , i. we wnętrz 
W murze byłyby iákic beftye, y źwie- 
rzeti nie uśmierzone, zi murem zás.- 
owce, á W murze byłoby förtek wiele, 
mu kiżdey fortki dwie mreyfcá próżne, 
á wedle każdego mieyfci próżnego by
łyby trzy dziury fkryte, y tiięm ne. P»n 
tedy on máiac fiáránie o owieczkach 
rzekł flugom fwoim; oftudzymoi! 
Wy wiecie że owce, moie profte fą, á be- 
ftyconcokrutne y drapieżne, dla tego

Di

ftozćie, aftrzeżćie dziur, y fortek żeby 
beftye wyfzedłfjy że žwierzyncá nie- 
fzkodżiły owęołh. ńiech wâ nie będzie 
przykra tá praca, ani gnuśność w czu
ciu,głoswafz niechay będzie iáito trą
bi, lalki niechay záwfzc będzie W rę- 
kich ktora beftyedrapiężne nipadiiace 
ni owce trzebi: odganiać. Słudzy tedy 
ptzyk wfzy roikazinie Pińlkie chętli- 
Vfie,sftilifię p.ofiufzn.ymi, wfzakżc Pan 
wezwawfzy łowczego, fwego, rzekł do 
niego,1 wnidź do pufzcze moicy zc 
pfy, á day zwierzętom fiyfzeć głos trą
by, á. przefttáfz ich, y przeraź krzy
kiem twoim, fludzy tędy ulłyfzawfzy 
o-łos trąby rzekli ; o to ten głos icft ło
wczego. nafzego Pár.á, wftańmy tedy 
śpiefzno, à;, nie bądźmy boiiźliwi iuż, 
áni niedbali,, ręka nifzi niechay iuż 
prędfza będzie do uderzenia, głos wię- 
kfzy w wołaniu, oko piinieyfze wpi- 
trziniu,y wfzpiegowinimy gdzie pier- 
wey poftánowilismy dla, obrony owiec 
infzych.tim terazpołożmy fimych śie- 
bic. Przeto ia Um BOG podobny

»citera
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ieftem temu Pínu » puftynia onà ieft 
ïwiit pełen zwierząt okrutnych, y nie 
uśmierzonych, to ieft mężów bez za
konu, bez miłości, bez żmyilu Bożego 
nà wfzyftko złe gotowych. Ten świat 
ieft otoczony muremzbycnicy pychy, 
y zitwirdźiiłośći; bo ludzie ćierpliwo- 
ićiBożey źie ziżywii*, á poftępui*c 
Wezłym żitwardzii* fię,4zi murem 
tym f» przyjaciele^ moi, bo miłości* 
moi* zápaleni nástádui* śćiefzek mo
ich, y fzukii* páftwilk moich, wmu- 
zze ziś f* oni, których chciwość nie 
ma miary, którzy (tworzenie przekła- 
dii* nidftworzyćieli, ćtifo miłui*, i 
niedufzę, do ninieyfzych dobrwzdy- 
chii*,i mai* fię.iniedo przyfzfych.för* 
tkámi zás regotnuru f*, zdrádá świę- 
»okupftwo, y złość, które i ni Oycu fol- 
gui», áni fynom, ále te rzeczy iużpa- 
nui* w wielu, y mai* to fobie zá wiel
kie fzczęsćiedoftaćdoczefnych rzeczy, 
a nic niedbićo wieczn* chwałę. Dwo
je z?* próżne micyfci wedle fortek 
dwie f* złe rzeczy ná świećie. Pierwfza 
ieft duchowna, á drugaćielefna: Pier
wfza ieft dić przykład do grzefzenià 
flowcm, albo uczynkiem. Druga ćic- 
Jcfna dwoiáka ieft, iedni przebaczić 
grzech, który potrzeba karić, dla po
darków,dla łifti, i pofzinowinia.ilbo 
dla świctckiey boiiżniidrugaieft nieka- 
rácgrzechu iáwneger, dla fwego poży
tku, albo dla świerckiego dobrá. Trzy 
zás dziury fa fkryte, ilbotiiçmne, f* 
trzy iffektyzłośliwychludźi, álbo pri- 
gna fzkodżić żywotowi ludżi, albo u- 
właczać czci,'álbo fzkodę uczynić W 
dobrach lego, y przyiaćielfkith. Ło
wczy zás' znaczy fpráwiedliwość Boż*. 
która fię pokaże, ktorey głos będzie ti
ki, day twardym twarde rzeczy, á day
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miękfzym miękfze. Pfimi ziśgoniacy- 
mi f* mężowie niezboźnośsi, y nie- 
priwośći, których Bog chociaż f* źli, 
zażywa do dobrego nie im fámyrr, fo
bie, ale którzy fię przez nich czyfzcz*. 
Ci tedy f* iiko pśi nie náfyceni, którzy 
zWyczay mii* mieć W nienawiści owce 
kłóć ich, y bożdź rogámi pychy, ikaść 
y z dźierdć z nich wełnę, y nogami ich 
deptać, y dlatego że Kroleftwo tego 
Króli ieft pufzcza, y láfem tym mii*- 
cym beftyi okrutnych więcey, aniżeli 
owiec, dlatego ftinowię przyiaćioły 
moíe ftrożanii owiec moich, ktorzyby 
gotowi byli dać miłosierdzie pokor
nym, zikimiiłym , y zitwirdziiłym 
zaś fprá wiedliWość, i że wfzyftkiemi o- 
beysć fię fhifznie. Ni oftitek przyja
ciele ći niech fię (trzeg* ftrożow onych, 
którzy ftoi* wedle dziur, y włócznie W 
rekach trzymii*cy, ziwieżfzii* onych 
gdv przemiiii* beftye, y nieprzyiaćie- 
le,ktotegdy uyd*,bii* wźięmięgramo- 
tem wielkim, iby fię zdali żecoś mę
żnego, y wielkiego fpriwili, ći albo
wiem f* ftroże,którzy dufz nie fzukiią, 
ieno wełnv, którzy grzechom pobła- 
żiia, albo łaikiwie ftrofui*, iby fię po
dobali, w ofp ’ iftwich, w bádániu fię o 
grzechach záfypiái*, ile ći Przyjaciele 
moi niechay prieur* z pilności*, iby 
fię fpriwiedliwośczichowiłi, pofpol- 
ftwo aby było w miłości, y chwała fię 
BOuV pomnażiła, i złośliwi y nie- 
zbo-źni iby bvli karani, ieśliż tedy głos 
fprawiedliwosći moiey przyidżie wdźiS 
tych, niegodźi lie im wiedzieć, ile o- 
ni niechay ftoi* ftile, y mężnie, ygło- 
icm niechay wołii*, ia ilbowiem Bog 

prawdy, d*m im zapłatę prawdy.
* **
* *

MATKA BOZAiKROLO?A NIEBIESKA
e^íowi do €orki BR.TGITTT Świętej o rozmowie o»ej ro
śnej od ST NA fwego mowy, c\,emu kiedy oná podczas pomada, 

mowie my, á kiedy C.HR TSTTSpoivieda mowięc, ta, tómścj 
upomina nietaniego Krolá, y groši mu bardzo, ieihby nie

oddalił



oddalił iednego złośliwego rádnego Pand,y vpamincu^ 
Krolá, śeby by Ipilny, y czuty co Bośey miłości-.

ROZDZIAŁ XIX-
MATKA BOŻA mówi do Oblubie- tego przysięgam przezJEZUSĄ CHRY 

nice BRYGITTY Swiçrey: czc- STVSA SYNA mego, zc iezclibynic 
mu u niegdy pod czismawięiTiy,kiedy oddalił onego z porad.» mądrych od 

mówię do ciebie,á gdy Syn moy mowie siebie, czyniąc go proftym według u- 
tobie, mówię ia, wiedz żę to dla tego rodzenia iego, ini pozwa'iac mu 
ieft, że kiedy SYN moy mówi z tobą, zwierzchności, ini też pozwaláiac mu 
on zftrony Boftwi mówi zrób*, bo w żadnego pieniądza wcwfzyftkichrzc- 
TROYCYPRZENAYSWIĘTSZEY czáchl krorc Krolcwlkie fa, ii będę go 
jeden BOG ieft. A gdv ia mowie, zm.o- kar.ífá v ubiczuię go od wierzchu gfo- 
cy tcyżeTROYCE PRZENAYSWIĘ- ■wy,izdoftopynozney,azcrzckmfziTii 
TSZEY mówię, i dowotrzech Perfon łuy fię nide mna PANNO M ARYA, 
jedno, i toż ieft Iłowo, dla rego, dla re- albowiem pobudzi łem ćię dogmewuj 
go ii mówię, MY. Powiedz ze tedy te- po wtóre przeftrzcz opego fzkodę, to 
mu Krolowi, zi którym tv teraz mo- ieft żeby nie tik uważał miły pokoy, 
di i fz fię, że MATKA miłości przedrze- ziczymby mógł wpi|c w długie niepo- 
gi onego ze wftydu, yfzkody iego, bo koie, ale raczey niechay pneme zpil- 
Wftyd brłby, kieďyby Pan rniifto one- nośćia, v potężnie w Bołkiey mPosći, 
gopoftinowiłbv ftugefwego, fzkodaby żeby doftał onego złota kofzrowncso, 
zaś hyła, kiedy by kto złota fltrzv nie peł y wiekuiftego , i icsiiby nic chćiał iłu
ją* ftymirczył, ilbo odmienił zi ikrzy- chać iiko Syn moy rolkazał był, nie 
nie prożn*, áiboby byłi ceny miłcy, chay opuśći, bo rat dobrze znileżli 
tik ten Kroi chce wywyżfzyć dugę śmy drogi, przez kroreby bez wftydu 
czárrowikiego„prágoac onego fluchić, świetekiego, y fzkody może zaczętych 
CO zitftę ieft wftyd duchowny. Dla rzeczy uiść.

MATKA BOŻA upomina Królów, 
rady nie zddywali od ludśi ślepych, y głupich, y niemych, 

y. chorych na dußy, ále od zdrowych w duchny w cnotach.

ROZDZIAŁ XX-

Niebiefkiego Ceíarzá do Krolovr. 664

MATKA BOŻA mówi do Oblubie
nicę: powiedz Krolowi zi którym 
fię ty przyczyniafz, że on ma pięć dug, 

zktorych pierwfzy ieft ślepy, wfzik- 
żc míteryá n-ieiika ieft, zktorey mo
że bydżobraz piękny,i przeto nie trze
bi fzukać ridy u ślepego, iżby miał 
Wzrok iifny. Drugi ieft głuchy, bo do 
nfzu iego żadna nic wchodzi Bolka 
miłość, i dla tego nic trzeba z nim mo

rn iaf (îuch lepfzv. Trzeci dugi ieft 
niemy, bo miłości Bołkiey nie ną.ifz W 
dufzy iego, i dla tego wfzyftko co mó
wi, albo ieft dla boiażnikarania, i'bo 
dlapożytkuświetekiego, albo dla upo
dobania. Czwarty dugi ieft pirilfzem 
zárižony ní wfzvftkich członkach, i 
dla tego nicfpofóbny ieft do fpriwy du- 
chowney .• Piaty-dugi ieft wlzyftek trę- 
dowity duchownie, i dla tego trzeba 
fię ftrzedz obecności iego, żeby fię dru

dzy
Wic o duchownych rzeczach, iżby

Dd a
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dzy od niego niezárážili. Zárychte- śliby Buchał, otrzyma przyiaźń SYNA 
dy pięć íiug,których my íemu odradza- mep.Jefzcze powiedz mu żeby z poffu- 
my, náznáczamy mu infzych pięć.kto- fzeńftwem ftat w Koronie, bo ieśli ini. 
rzy dobrze widza y ftyfz« duchownie, czcy, SYN moy weźmie go pod fcoro- 
y bez zmázy duchowncy, których ie- nę. To iłowo wyłożeć infzego czifu.

Nie raki Szlachcic naśmiewał fię z Pana BOGA przed iednym 
Królem. CHRTSTZSgroši tema Kralowi, ieshby go niefkarafy 

bo gdy Sędśia kar^J grojefiniká dla, Pána BOGA, wedwoy na- 
fob ^Jstuguie fobie koronę, á który fir^eglpda, dwoiákp bę

dzie karany..

ROZDZIAŁ XXI-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice.- ięprzyftoynic ozdobi«. Adlategonië 

częmu^fię turbuiefz? żeonegokto- chay (łrzeże Kroi, zęby dufzá itgo nic 
ry fię nismiewał zemnic, tik cierpli- byfi zi dufzę onego niśmiewai«cego 

Wic znofzę. Niewicfz że to ciężka fięzemnie, bo kto katze grzefzníká 
rzecz ieft wickuiśćic gorzeć ; ilbowiê dla BOGA, żeby nic był od BOGA ka* 
gdzie rozmáite fárby śieia, iesh przed rány, iáko uczynił Möytefz, wedwoy 
czáfem flufznym one Wyrzynáia, nić nafob przymnoży fię mu korony iego* 
ták fię zeyda do miłowania rzeczy, iá- y że błaga gniew BOŻY, iże umniey-* 
ko gdvby czáfu Iłufzncgo były zbiera fza f«du wyftępui*cego , iby nie był 
ne. Ták Iłowi moie które fptáwiedli- wiecznie kárány. A kto zámechywa 
wosćia, y miłosierdziem mii« fię po- grzefzacego karać, przymnoży fobie 
kazać ii doźupełney doyzrzafośći má karánia, to ieft przytnnażiiac męki 
i« tosć, itik doczcgo bęc!« naležáfy, náprzyfzły czas.fprawiedliwosćinie 
tym więcey przyftofui« fię, y moc mo- czyniąc.

Będąc profżona Oblubienica wKroleilwie Cypr ifkim , 
'Zęby fię modlila do Pána BOGA \,a Królem y Kroleßwemr 

CHRT SI 1/i’ pokajał fięteyże Oblubienicy będącej w Jeru- 
Z,a/em)y dáte iey zacnt? naukę, dęby pifálá do Kroláyj da 

Stryiá tego Xufźęcia.

ROZDZIAŁ XXII-
CHRYSTUS przez Oblubienicę łowi, y Xi*żęćtu Stryiowi iego, i pifz 

/ mówi KrolowiCypryi/kiemu dźie- do nich, iákobv fámi od fiebie, mo- 
ićięćiu we czternaftu Jećicch, yStryio- wi«cimták: Naprzodrádze w»m, że- 

wiiegoX!«żećiu,y Rzadzcy Kroleftwi by kiżdy z was z Spowiednikiem fwo- 
przerzeczonego, mówiąc do Oblubie- im &c: Spatrzay wSiodmey Xiędzc 
nice : ftuchay Corko z pilności* rad, w Rozdziale ośmnaftym. 
które mafz die temu dziecięciu Kro-

pbiávienie ,W tore, które było w Ieruzalem ,
CHRT-



CfJR TSTAS r o [leń zniepr ze Z Qbl»bienicęBrygit>tę Sprzerzeczo- 
nemu Kralowi Cypr»,y Ęiążęći», żeby záraz obwieścili wfiytfite- ; 

nt» Kroleßw» bez omięfikąnia, aby fię poprawili. A że tego 
nie »czynili, Aa tego prędko wygładzani fi firńjshwie

przez Ińweńfiyli. u

ROZDZIAŁ XXIII-
GĎy Oblubienica ftoi»c modliłi fię ^ ni wyfokim y wynioffym Thronie Če

ty zachwyceniu bogomyślnośći,. fátflum śledzącego, który fwoié ufti

Niebie (kiego Cefárzá do Królów. 666^

btogolláwione otworzy wfzy, mowit 
te fiowá, które fię Wyżey nipifiły, y 
położone fa, Scc. Ja ziprawdę iefietn 
fámá miłość naywyzfza, &c. Szukay 
tego Rozdziału w Siódmych Xiçgâch 
w Rozdziale dźiewietnaftym.

Widżiiłi będąc w,zachwyceniu, wda- 
chii reden pi lic nieogárnjoney wielko
ści y piękności niewypowiedziane;-, 
nie pokaziney światłości. Tam wi
działa CHRYSTVSA Naywyżfzego
ĆESĄRZA między Świętymi fwonni

'
CHRYSTVS pokizuie tu przez przykład,

2^e Królowie pokorni, y prędcy máip by di do słuchania rad taię- 
mnych, przyiaćiol Bożych, choćby nie mieli wymowy wydwor- 

nęy, bo. cz?fi°-{r°ć z> święte lich zdadzą fię ffirawied/iwza > 
naganiane fi u Pana BOGA.

ROZDZIAŁ XXIV-
SYN BOŻY mówi Oblubienicy: Le- iłowany ośieł pokazowa? fię, 4 lud bi- 

karz nic który przyfzedł wdileką wił fię binkictámi, y biesiadami &c. 
krainę, y nic znáioma, wktöreynie- SzukayrcgoRozdžiafuwXiegáchtrze- 

rzadżił Kroi, ále nim rządzono, bo ćich, w Rozdziale trzydżieftym pier
nik! fcrceziięęc. Ą dla tego siedząc wfzyin przez wfzyftek. 
náMáJeftaéie Krolcwikim iákoukota- ***

v * f i f Ï. - \ , / V
Ig,n Święty Eiyangeliftà powiedą Oblubienicy, żc Królowie, 

Jfitorzy n i ej fi ráwiedltivych ludśi miłmę, firáwiedliwych pomsáip, 
wyfięplow nię larzfr poddánych łupićdopuficzńi^, ciężary w pła^ 

data,y Páná BOGA (firá-wámi fivemi nie czcZ9> raczej fi 
przed Pánem BOG IE Ad zboycami, y z^raycami, aniżeli 

Królami, y powiedafiofob, tálo by fię tmeli poprawić.

ROZDZIAŁ XXV-
POkaziłś fię Oblubienicy ofobá nieiáka człowiecza, którego wřofy zdály 

fię bydż oftrzyżone z niśmicwifticra, l ciało było námázáne olcicm, wizy-
M
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Hek obnażony, inícníewftydzae fîç, tik, ie żaden tićżyńek bez nigřody 
który rzeki do Oblubienice ; Pifmo, nie będzie. &c. Tego patrz w Crwit- 
ktore wy nazywaćie Świętym mówi tcy Xiędze w Rozdziale picrwfzym.

Widziała Oblubienica, iáko Święty Dyonizy modlił iic doi 
MATKI BOZET zjł Kroleßwcm Francuskim, która, wyslu- 

chawßy go, modlila fię do ST NA fwego Zytiim pokorniej.

ROZDZIAŁ XXVI-
GDyrfi byłi ni modlitwiefiaii wt- flis, fctoteydáno ieíi wfzelkieniiłbśier« 

dżiifim, iiko Święty Dyonizy dzieje. Sżukay W Czwarrcy Xiędze 
niowił do Panny MARYEY M ATKI w Rozdziale Setnym ý trzecim. 

BOZEY, Królów* miłosierdzia ty ie-

MATKA BOŻA modli ile do SYNA z Świętym Dyonizým 
Zá Kroleflwo Francuzie y Angelfkie, aby byl po kpy między, . 

dwiema tymi Królami, którzy przyrownywaięfię do dwóch 
befiyi bardzß. okrutnych.

ROZDZIAŁ IXVIÍ-
MATKA BOŻA mówi do SYNA, Że też ieft Bfogbfliwionym on, który 

Błogofiiwiony ty b*dź SYNY bv ilow twoich Buchał, y chował ie. 
*noy. nápiíano ieft. ze mnie nazywa- Ccc. oflitek w Czwartey Xiçdze fzu« 

í* Blogoftáwiona, kroram cię nośiłi w kay, W Rozdziale Setnym Czwar-
iywoćie moim, ty záí odpowiedziałeś, tym.

CHRYSTVS powieda Oblubienićy/poiob, przez fetory ma bycfź 
Fokpy między Królem Fráncujkim y Angelfitbm, co ie sliby 

Królowie nie 'osłuchali,-etężkd będę káráni.

ROZDZIAŁ XXVIII-
1EÍ707C SYN BOŻY mówi: iam ieft y Angelikiemu, fïowimoie, Ccc.fzufciy 

KRÓL, ktorego fię trzebi bać, y tego wplięgach Czwartych W Rozdźia- 
Cłćić, i przeto dla proźby MATKI lefetnym piątym 

moiey, poślę Krolom Fráncuíkicmu, ***

Krolowa Niebiefka mówi przez Oblubienice nieiákiemu 
Xifżęciu fwemu nabożnemu, żcj XitpżętĄ dobrzy y Jpráwiedlimí 

kiedy od Królów bywái# wzywani do rzyfdu Rzjćczypoff/olitey 
má uf przyjmować on ciężar rz/fázjenia, dla, czji Bożej, y 

dla pożytku wielu.
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ROZDZIAŁ XXIX-
G Dy nieiàkîç wielkie. yfpráwiedli- du Kroleftwa!byłwzvwdnv,5cc. w3ftçi 

We XiażęKroleftwi Szwedzkiego, gich Szolfych w Rozdziale dzicwięć- 
ktory był nizwäny P»n Izrael z wiel- dziesiątym pijtytn, patrz, 

ka proźba na nayWiçkfza'godnosçrza- )'Ś( ,

CříRYSTVS powieda, że Kťolowie mái<* fię fláme ztíd%
'Duchownych-, j mądrych Aięiow firáwicdliwjch, šebyß? odno

wili duchownie múry 1er0^,0/irnfkie, to ieß Kościelne, śebyfig 
odnowiły wßytkjeftany święte kie, Kapłańjkiey duchowne^ 
dopierwßegoy flarojytnego flanu posiußenfiwa, y do £,<#. 

ęhowama frzyką^ńń Bosych y Kościelnych.

ROZDZIAŁ XXX-
CHrystvs mówił Oblubicnicv mo. prácaie iiko oni , którzy odnawiili' 

dlaceyfięzanieiikiniKroleSzwe- mury Jerozoiimfkie, którzy dlaZako- 
dzkim,tcn ktOryzczartowlktcgoczłó-. nu, &c Szukay w Szoftey Xiedze W 

ká sftał fię członkiem moim, nieęhay Rozdziale ďwudzieffyťn Szoftym.

Widziała Oblubienica Święta BRYG1TTA wwidzęniu, że 
Vřídlo Słońcey miesiąc nápr?ýpásc głęboką, utraciwßy 7jx>ycz,óy- 
ną światłość, co znaczyło nie takiego Króláy Krolową, którzy 

odmieniwßy obyc^aie dobre w przeklęte włości, dlaczego 
Kroi 'Vtráciwfiy Krolefiivo w wśięśięniu umarł.

ROZDZIAŁ XXXI-
G Dym ftałi ni modlitwie, widzia

łam W duchu Niebo lakoby za 
toięfzane, a Słońce y miesiąc bardzo 

świecące, których światłość iż nid 
Niebiosa rofchodźiłi fie A gdym ż pil
nością patrzała, widziałam że Anyo- 
loWtc dobrzy y zli walczyli ptzeciwko 
ffońcuy Miesiącu, iic nie przemogli, i 
jti fiňok wielki yftrafżny wftapił ni 
Niebo,kroretnu ffońce y Miesiąc diii 
iböc y iasność fwoię: i ni té czis ftoń- 
ce sftało fię ciemne y czarne, i Miesiąc 
uciekł pod ziemię. Agdympoyzrziłi 
riżięmie widziałam ono bydż pełne 
Éobá&wá y wężów, którzy żarli żięmie,

yzibiiali ludzie ogonami fwymi, iż 
Sońce Wpadło w przepiść, i tnieyfcc 
Mieśiaci nicpokaziło fię iuż więcey, 
A gdr po tym minęło iedenaśćic lat, 
ffyfziłim głos CHRYSTVSOW mó
wiący do siebie, wfpomnii fobie oblu- 
bięnico, com ci pokazał w Mieście 
StokolmieoNiebieżimiefzinym. Te
raz tedy wyłożę tobie, coby było ono 
znaczyło Niebo , ktorem ći pokazał 
burzliwe, Kroleftwo to Szwedzkie ieft, 
albowiem Kroleftwó to, które ííkobý 
Niebieikie fpokoync , y fptiwiediitté 
bydź miało, iuż burzliwosćij v wichrê 
lićilkow mięfza fięj yporufza njepri= 

i wośću-
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wośćiimi, y cijepokoiitm ieft nápel- wftapif, á przyiaćiele moi, z których 
niooe. A nicdźiW: álbowíem Kroi y nie którzy fa żywoti AftyelCkiego, mie- 
Królowi, którzy iiko (lońcey mieśiac dzy którymi ťežfa iifcoby •źli Anyofo- 
świećiti, iuż poczeruiáty iáko węgle, wie žywotá fmrodliwcgo, którzy fię 
bo wobycziiięh, y w woli odmienili podniofa.y będą wybawieni od uci- 
fięĆ Człowieka ziś z rodziiu iáfzczur' ikow fwoich, Słońce ziśzblcdnieic, dź 
czego wywyżfzyli,iby o źięmię uderzy- przyidżic pod Koronę » bo nie chciał#’ 
li przyiaćiofy, yproftaki moie, y pode- fpráwiedliwie ftać w koronie, y będą 
ptili ie Dlatego wiedz, żefmok. on mówić o mm, że wedie świarłośćiięgo 
*efromocony prędzey z (tapi, áuiželi rozmnożyły fię ćięmnośći iego,

PAN CHRYST VS naucza tu Króle 
Nowego, y nabożnego fyofobu flánowienia żołnier^ow, ý iáko tŤiá- 
ię páfowáé Rycerkom ná Rycerßwo nowe , áby byli mężnymi 
przeciwko Poganom, y niepvxyïacioîom Krzyża Bożego, 
ná zawalczenie niewiernych, y obronę Świętej Umiary Ko

ścioła Kátholickiego, i czci BOGA Najmy żjs ego.

ROZDZIAŁ XXXII-
CHR.YSTVS mowiłdo Oblubieni

ce między infzymi rzeczami, to : 
fiuchay z pilnością Oblubienico, á 

Wicdzżeftan świetcki ftárych iat do
brze był fporzadzony,àlbowië nie któ
rzy oráh źięmię, y około uprawy ro
li biwiUfię; drudzy żeglowali, y to
wary doinfzych Krain prowadzili,że
by iedney krainy urodżay drugieyw- 
fpomogł, y ritował niedoftátek: dru
dzy rękimi pracowali wrozmáítych 
naukách, y rzemięllich, między remi 
byli obroríceWiáry niektórzy,i Kosćio 
ďá mego, których teraznázywáia dwo
rzanami, álbozbroyni ludzie, którzy 
Wźieii oręża nafię ná obronę Kośćio- 
łi Świętego Kátolickicgo, y Wiary, y 
ná zwalczenie nieprzyiaćioł iego. Mię
dzy tymi dworzanami pokazał fię nie 
iáki dobry człowiek, y Przyjaciel moy, 
ymowd a siebie rak.- ia, mówi, nie 
Wyprawiam źięmię iáko oracz, nie pri- 
cuię ni morzu iáko kupiec, nic zaba
wiam lie robota ręczna iáko rzemię- 
*Jmkdobry,coż tedy uczynię,albo kto- 
ręmi uczynkami ubłaga BOGA mego? 
áleáni mężny ieftem w pracy Kośćicl-

ney, ciało moie ilábc ieft y miękkie do 
Cierpienia ran, álbo rázoW , ręka uftá- 
fá y leniwa do zábiiánia, yznofzenia 
nieprzyiaćioł: umyli gnuśny douwftr 
żęnia rzeczy Niebieikich. Coż tedy 
ia mam uczynić? Zá prawdę więm co 
uczynię : wftáne tedy, y obowiążę fie 
przyśięga mocna przed doczefnym Xia 
żęciem,że będę bronił Siłami, y krwią, 
moia Świętego Kościoła'Wiaty. Przy- 
fzedłfzytedyonPrzyiaćiclHioydoXia- 
żęćia, álbo Krolá rzekł : Pánie iaieftê 
zobrońcow Kościoła, Ciało moie 
zbyt ieft miękkie, y piefzczone doćrer® 
pienia ran, álborázqw, ręccuftałc ná 
znofzenie, umyfl nieftáteczny do u- 
waiánía dobrych rzeczy, i pracowania, 
wola mi fięwlalha podoba, pokoy nic 
dopufzcza mi mężnie zá Dom Boży 
ftać, dla tego obowiezuię fię przyfięga 
iáwna pod poflufzcńftwem Świętego 
Kościoła, i twoim o Królu, że go mam 
bronić po wlzyftkie dni żywota mego.- 
Iz jeśliby oziębły umyli, y wola byíá, 
do woyny,dia przyiięgi powinienem, 
y mogę bydź przymulzony do prace. 
Któremu odpowiedżiai Kroi; poyig



Sa i tob* do Kościoła Pińikiego,a bę- żeby wprzód fpádáfá {îç tarcza, áru
dę świidkicm przysięgi y obietnice „żelibyś ty miał uciec. Tenziśprzy- 
twoiey: przyfzedłfzy tedy obidwido iąćiel moy, to wfzyftko przy obecno- 
Oitatzá Pańikiego, przyiaćie! moy po- śći Rápřáná mego, który ni ten czas 
klekn*wlzy ná koiini przed Ołtarzem był, ftáie zachować obiecał, który 
moim rzekł: Ja ieftem nazbyt (łaby w Kapłan pooneyo ietnicydaf mu CIA-' 
Ćtele moim do cierpienia razów, wola ŁO moie ku pośiicniu y mocy, żeby 
inoii birdzo mi (ię podoba, ręki leni- Ptżyiaćiel 'moy przez CIAŁO moie 
Wa do znofzenia y izermowima, dla zjednoczony ze mm nigdy ode mnie 
tego teraz obiecuię poflufzeńflwo Pi- nie odf*ezał fię- Takim Przyiaćiclcm 
nu BOGV, y tobie, który głów* leftcś, moim był Święty Jerzy, y infzychnie 
przysięga moi* ftáie obowięznięć fię, mało, tikowi mieliby bydż.y Rycerze, 
Święty Kośćioł od nieprzyiąćiot icgo kterzyby imię mieli mieć dla godno- 
bromć, Przyiaćiof Bożych ratować, sei-, ubiór dla prace, y obrony Wiirjr 
Wdowom, y Sierotom, y wiern-ym Bo- Swiętey . Słuchay teraz Oblubienico 
żym dobrze czynić. Przeciwko Ko- co nieprzyiaćieie moi czyni* prżećiw- 
śćiofowi Bożemu, y Wierze iego nic ko rym rzeczom, kt ,re przyiaćicle moi 
przeći wnęgo nic. czynić, y nid to abo- ueuy-aili. R-ycowe zi fte, którzy no- 
Więzuię fię karności twoiey, ieslibym liii orężi moie, byli gotowi dać żywot 
ZbUdiiť, dlatego że będąc obowiazi 'zifpriwiedliwość, y Wylać krew fwoię 
ny ni polłufzeńftwo,tym więcey mógł dla Wiiry Swiętey, ubogich wfpomi- 
byrp fię ftrzedz gtyechow, y woli wła- gić dla fpri wiedli wosći, i złych poni- 
fney, y tym goręcey, v fnidnięy pilno- żai*c y upokarzai*c : ale teraz fluchay 
Wać woli Bożey , v twoiey. Y abym lik f* odwróceni, więcey ziiftc podoba 
Wiedział że tym birdźiey będę miał fię im umrzeć niwoyme zi pychę.. 
Więkfze potępienie, i wzgardzenie nid chciwość, i zazdrość wedle podafzcze» 
infzych,ieślibym zł*mawfzy pofluCeń- niaczirtowfkiego.anizeli wed ług przy-. 
ßwo, ważył hę fpizećiwić przykazi- kazanii moich żyć,dla otrzymania w:- 
niom twoim. Vczyniwfzytedy tępro- kuiflego wefela. Przeto wfzy fcy Ry- 
ftffy* u Ołtarzi mego. Kroi mądrze u- cerze, ktorży tikowym fpofobem u- 
pitruiac, naznaczył mu ubiór od in- niierii*, wezmą nagrodę od f*du Bo- 
fzych świetckich rożny, ánáznik zi- íkiey fpriwiedliwosći, to ieft dufzom 
przenii fię włafney woley, y żeby wie- ich w\vitkuiftymczirtouikimzł*czc- 
dźiałżc ma ftirfzego, ktorego powimć niu, ći zaś którzy mi iluż».,, powinni 
fiuchać. Dał teżKrol wrekę Kgo miecz zapłatę mieć zNiebicikim Ziftępem 
mowi*ct;fc; tym mieczem nie preyia- bezkońci. Te flowa Ja JEZUS CHRY- 
ćioły Boże będziefz poniżał yzábiia!, STVS mówiłem prawdziwy BOG y 
dały ni ramię iego tarcz mówiąc rik: CZŁOWIEK, ieden BOG zOYCEMy
t* tarcz* broń fię poftrzałom nieprzv- zDU CHEM ŚWIĘTYM ziwfz* 
iłćielikim, i cierpliwie zidinę znoś, B O G.

Słowa CHRYSTVSOWE do Oblubieniec,
IfJko ^biegli cwrći dufiy śolmeryjt tednego, który fię hyïodda
lił od prawdśiwey śofnierfkiey 'vc%Jćiweyy y Swiętey drogi , á 

służył Światu i u>yflęp{o»i—-, i o firáfinym fijidśie iego 
potępienia^.

Ff
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ROZDZIAŁ XXXIII-
VUTSzyftek exil świit tego żywota łem ći przed tym że iedea był, który 
W nic infzego nieieft, tylko lako. poczałbyłprawdziwie Ryccrftwo.&c. 

by iedni godźini umnie: dlatego co Tego RozdziałufzukaywXiedzeWto- 
feraz mówię do ciebie, wfzyftko to rey w Rozdziale dziewiątym, 
było W przcyrzeniu moim, powiedźia-

CHRYSTVS ni proźbc SIANA Krzcićicli,
T PANNT J14ATKI podwala żeby byt wzbrotony ieden ich 

■ Zotnierz duchownie, ktorego fęm Piotr Świętyj Paweł Apo- 
flotowie probieráitf w \broie śliczne koßtownemi broniami 
cnot duchownych) które tttfę opifitne, zacna náuká dla,

Żołnierzom.

ROZDZIAŁ XXXIV-
CHRYSTVS CESARZ mówił do Błogoffiwiony ty bądź Pdnie BOŻE, 

Oblubienice ; ty wGrimmityce ktoyy iefteś przed wfzyftkiemi rzeczą, 
twoiey złożyli: dżis przypowtesćj że mi, z którym żaden nie był ni^dy Bog,' 

lepfza rzecz ieft uprzedzić, aniżeli być oprocz ciebie, y po którym nie będżie, 
uprzedzonym : tik ia uprzedziłem cię b©^ Ty był y bedżiefz wiecznie ieden 
ilodkoscia fiiki moiey. żeby czirt nie B O G, &c. Tegoż oftitki fzukay w 
pinował nid dufz* twoi* A zirłzęm Czwartey Xiçdze W Rozdziale Šťednv 
pokazawfzy fię S. łan Krzćićicl rzekt: dziesiątym czwartym przez wfżyftćkł.

CHRYSTVS powieda o dobrodžieyfíwách, które czynił,
T jedyni Żołnierkom,y afikarża fię ná ich niewdzięczność, 4 

naucza Króle iednegojpofiobufiobie miłego fińnomtć żołnierze 
ná obronę y rofkrzewienie wiary Swiętey,y Kościoła*

ROZDZIAŁ XXXV-
I A ieftem z OYCEM y zDVCHEM tek fzukay, álbo znaydźielź wX"ed?e 

Świętym ieden BOG. Tegoofti- Vto rey, Wsrzynaftym albo 8. P.ozdż.

CHRYSTVS prawdziwy CESARZ y KR OL 
fafcawiey pokornie, tako Ociec, Braty Pąn •upomina Żołnierze, 

Żeby fię wrócili do niego, powiadaięcmęki, które 'ucierpiałdla 
niebyt obiecMQc im za żołd, iesliby fię nawrócili prawdziwie 

nagrody Płiebieficitj.

671 Xiçga Ofina.
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Niebicíkiego Cefárzá do Krolov. 672
ROZDZIAŁ XXXVI-

IA ieftem prawdziwy Kroi, y żaden zwierzchność y moc, &c. Rozdziała 
nie jeft godzien nizywićfię Królem, tego fzukay wXiedzcWtorey, dwána- 
ïedno ia, bo ode mnie ieft wfzelik* ilym Rozdziale.

CHRYTVS Pąn mówi do Oblubienice, y pokàzuie tu
JĄo chwalebnie dobrzy,y [jpráwiedliwi ioïnierzj: bywáip przyi- 

mowáni do Niebiejkicy Chwały przez przykład, iedney dußta 
dobrego żołnierka iednego umartego, \torey xßchodiih An- 

(owie z śpiewaniem»y wßyfika TROTÇA Przpnay- 
Swtgtßa z dsiwnym wefelem

ROZDZIAŁ XXXVII-
CESARZ CHRYSTVS mowi do feiey mnie obiecáney, &c. Oftirek 

Oblubienice .-powiedziałem tobie tego Rozdziału fzukay w Wtorcy Xię- 
pierwey o końcu, y o mękach, żołnie- die w Rozdziale ledenaftym.

»z4, który naprzód odftapił od żołnie*« ***

CHRYSTVS roíkázuie Krolom, żeby wykorzenili
Z Kroteftwá czárowniki, y czdrnoxigjmkj» czarownice którzy

CZartowßcp nauk# oßukjwai$ duße»y oddńię ßg cçjrtn dla__,
zyßow doezçfnych.

ROZDZIAŁ XXXVIII-
Jy OfnierzniektóryzKroleftwi Szwe- fprzećiwić y rebellizowdć przeciw 
^dzkiego ridżił fię czárowniká, ie- Krolowi. czyli nie? &e. fzukay **5zo- 
*iiż ludzie onegoKroleftwi mieli fię fiey Xiçdze w Rozdziale 8ł

P A N C H R Y S T V S powieda tu Krolom,
Ze którzy chcą. woyng podnieść przeciwko Pogánom^j , matę to 
czymś Tjmysłem dobrym, to tefi dla miłości Bośey,y zbawienia 

daß, poprawiwßy ßg fámi,y odnowißy Rroleßwo ßvoitu.

ROZDZIAŁ XXXIX-
KRol nie który Szwedzki prosił O- wali gdy fie zi to Oblubienica modii- 

blubieniçe CHRYSTVSOWEY, łi. pokazał'fiç CHRYSTVS iey mo- 
âeby fię poradziła P. BOGA, ieslibyfię Wiać : ięlliby Kroi chciał wyniść prze

tną to podobilo, żeby fzedłz Woylkië ęiwko Poginom, radze nie przykizuię. 
przeciwko poganom, bo to był śiubo- Dla tego radze mu dwie rzeczy: Na-

ïfi * prz od
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przód żeby miał ferce dobre, y ćiiło 
ipofobnc, fercezwłafzcza dobre, żeby 
nie byfi żadna intcncya infza wyiśćia, 
icdno dla miłości Bozey, y zbiwienia 
dufż- ciało ziś fpofobne, to ieft żeby 
był roftropny w poście, y wpracy: po 
iwtore mechay fię flara żeby miał Żoł
nierze powolne y ćwiczone, dla tego 
nicchay picrwcy obiedźie Kroleftwo

fwoie, pytdiac fię z pilności* iáko fię 
fpriwicdliwość záchowáfi. Jako y 
przez kogo odpriwowiły fię f*dy , y 
rz»dy, bo kto infzych do Niebá flara 
fię poflić, potrzeba ieft» áby ziczan od 
fiebie fámego, popráwuiac błędy wła- 
fne, á po tym poddanych nápominiiac, 
y karżac, y cnotliwymi przykłidy po- 

budziiac.

PAN CHRYSTVS naucza Królów,
•rfby wojny flac\Jięc z, Pogánjynapominali ich do pozjiántk__,»

prawdżtwego BOGA fiwego, żeby fię nawrócili iaficdwóżćią,
J pokotem, co ieiliby niechcieli niewierni na ten cz.asżar- 

hwoiciy j ręki tfz,eba p0fffiy£ pwzjćmk? ni'rc^. :

ROZDZIAŁ "
CHRYSTUS rozmawiała Oblubie

nic*, powied«ia«,że żaden ponie- 
woli nie ma bydź przymufzony do Nie

ba: odpowiedąm, że gdzie kwiatki do
bre máia przelzkodę od kikolu, iżali 
nie ieft lepiey, żeby wyplewione były 
kakole, zęby kwiatki rofnacc nie tłu
miły fię, y niemidły przefzkodyi dla 
lep którzy idado źicmieniewiernych, 
niechay î naprzód ofiarni* pokoy,i wiá- 
tç,y wolność,a icsti niewierni nie przyi- 
muia rády ich,i nápomináma,ná té czás

żarliwości, y reki potrzeba porufzyć, 
wfzyfcy albowiem którzy by dla rtuio- 
śći pomarli, JaBOG, fáma miłość od
dam i m flokrotnie, także teź y niewier
ni do mnjeyfzych mak poyda, intzeli. 
kiedyby dłużeyżyli,i w pokoiu pomar
li, bo gdyby dłużey żyli, więcey by 
grzelzyb. Takowe albowiem dobro, 
ieft miłość, żeani naymnieyfza myśl 

nie będzie bez nagrody, iáfco dálek o 
więcey uczynek debry.

* *

Rozmowa między BOGIEM y Oblubienicy Święty Brygkty
O Królu,y o prawie dżiedżiczjnym Krolá w Kroleflwie,y leihi 

Kroi maše co oddalić należącego do Korony, co y iáko może 
oddalone rzßcz+y ZJiöwu przywrócić.

ROZDZIAŁ XLI-i? A1
Owiła Oblubienica do CHRY- rzeczy nie trzebi nábywác z niefpri- 
STVSA modląc fięzá Kroleftwě wicdliwośćia.dni teztrzymaćco niby-

I fłPni mi t-c nr\ nrw/t/inrtn o

M
Szwedzkim, między infzemi rzeczami tego przeciwko fprdwiedliwośći, &c. 
enowiac to : Pinie, nic obrufzay fięie- Tegofzukay wXiçdzeCzwartcy wRo- ' 
slifpytam, flyfzáiám zpifmiżc iadney zdżialc Trzecim..

CHRYSTVS przez przykład uflcarżafię bardzo ná Cbrześćiany^
A dla -
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t/i dla tego obvoc'iwßj fie do nitwićfńych, (j\YoĘ#n-, r.p(kâ\,uii_j 

Sługom j prßyiac'iofom fwoim, ieby fili do nâwvacânia mych 
& miłości# łaficiwie, i słowami słodk}'emi,k}0?£:fie tuzámykýv#.

ROZDZIAŁ XUI-
CHRYSTVS powicdał Oblubieni- {Váti przyiaćiele', S po lewicy nieprzy- 

cý; Ja ieftCol podobny Krolowi, iaćiele, Sec. to znaydźiefz w Xjędze 
Jtrory ftał ni polu, poktorego prawicy Wtorcy w Rozdziale Szoiłym.

PAŃ ÇHRYSTVS naucza iCrotoW, że kiedy id^ przeciwko 
poganom, niechaj mai# dwie Chorągwie, to leß męki ST NA 

BOŻEGO, y firawiedliwośći tego, y śeby zfob# mieli Ká- 
płany ,y Zakonnik} rozmaitych Zakonom, uczone-, niedre, 

cnotliwe, y świ#t<rbliwCJ-

ROZDZIAŁ XI.III-
SYN BOŻY mówi do Oblubienice mamy prie owić. Aieśliby fię Kroi 

3RYGITTY Swiętęy: Kroi który, baf poftąpię, niechayżc fię nic kusi. ini 
fzuka zyflot dufz, á do Pogan chciałby, poczyna dobrego., bo lepfza rzecz ieft 

wyniść, niechay ma dwie chorągwie!, nie brać przed wielkich rzeczy, ini- 
Ná pieťwfzey chorągwi niechay będzie żeli poczawfzy, nie dokonać z miło* 
wymalowana Męka moiá, która zná*, ęcia- Nicchay też Kroi weźmie z fo
czy miłosierdzie.' Ná drugi cy miecz ba X'łżę pobożnego żywota, y Kapła- 
fpriwiedliwośći moiey. Przyfzędłfzy now dobrego żywota, y Zakonników 
tedy Kroi do Pogan, niechay podnie-, rożnych Reguł, którzy prawdziwie 
śie y wyftiwt chorągiew pięrwfza mk swiátem pogardzáia Bo wicie ich ieft 
łośierdźia, ofiarując im pokoy, Co, w pogáúftwie , y między niewiernymi, 
jeśliby nic chcieli przyiać, po tym nie- - którzy wychwaliła, y przenofza fekty 
chay podniesie choragicyy fpriwiedli-. íwote, którym potrzeba mądrze odpo- 
Wośći moiey, ufáiac dobroci moiey, wiedać. Kapłani tez niechay nauczi- 
ńiech fię nie bot Wielkości nieprzyia- ialud, yupominaia, żeby dlachćiwo- 
ćioł, áni niechay nie uftepuie wftecz śći nie wpadli w przeklcftwo, zcbv dla 
dla boiiźni, áni niechay nie ilucha gło-. fzemránia, y.żywoti niepowićiaglme- 
£u mówiących, wróćmy fie, což dáiey . go nie pomarli.

CHRYTVS ftrofuie nie iákicgo Króla 
%Ze z niedomiarkpwán# wielkości# Narodom fiedł przeciwko nie

wiernym , nie rvwaśyivfśy dofiatecznie przyfiłjch rzeczy, y po 
tymßrofme onych, którzy znyćtęftwń przypifiu# fobie., d nie

" ' P ANI) BO G V.

ßgj



67^ * Xifgá Ofma

ROZDZIAŁ XLIV-»

MOwitCHRYSTVSdo Oblubienic, icft ten Kroi. &c. Tego Rozdziału 
ceo nie iákí Królu Szwedzki; po- pátrz wXiçdze Szoftey w Rozdziale 
Wiedziałem ći pierwey, że dziecięciem Czterdżieftym pierwfzym.

MATKA BOŻA radzi Kiolowi iedncmu idącemu przeciw
Poganom, i eby midi pewną licując, lud i 1, y niechay me do Ł> ńna
dtfd obietnicom Bosym, ábymiáiy bydi vific^one, ieśliby on_»

nie zjtchawàï tego, co obiecać Pánu BOCfXj,

ROZDZIAŁ XLV-
MATKA BOŻA mówi do Oblubie- fzczc nie urodzili wykonáia wola Bo- 

nice: Jeżeliby Kroi wyfzcdł prze- ża. Ani też niech ufa Kro!, żem go 
ćmko poganom , niechay ma pewna názwálá fvnem moim, y że nigdy nie 

liczbę ludu, bo iawiem wyiazd y wro- chciałabym fię oddalić od niego, bo 
cenie, ale wiele ich idżie, krorzy nie ieśli on zachowa mi obietnicę fwoię, 
triniey będą fię fprzećiwiAć BOGU, która mi obiecał, zachowam mu y ia 
lákoont, którzy zMoyżefzcm wyfżii, obietnicę moie, ale ieśliby pogár* 
dle iáko Moyżciz nie wprowá iżił Ju- dził runa, niechay fięobawia, żeby nie 
du doziemic obieciney dla ich nie- był pogardzony.
Wdzięczności, ták y oni, którzy fię ie- *#*

PANNA MARTA przyleazuie przez Oblubienicę nic ktorcma 
Bißcup owi idącemu ^ Królem na wojnę pr^ećiwĄo niewiernym—j 
ii jeśliby taka kjráiná niewiernych dofiáiá fię, áby tám ich <zjvy- 

ćięiywfiy fnndowaî, y poftáwtiKoścwi Káthedrálnj, 
gdiieby Chr^cs etanie Duchowne mieli pociechy. ,<

ROZDZIAŁ XL VI-
K ROLOWA NIEBIESKA mówiła Cię uciekać, y tám po Kátholicku poli

ji0^ 'blubicnice: Święty Sygfrydbs lać fię, y duchowne potrzeby odnosić. 
Arcýt Ikup wyiechał z Anglicy, y u- A iesli nie może Bilkup tylkctiedńeg©; 

czynił wola Boża wKroleftwic Szwe, albo dwóch Kipfánojv tám poftáno- 
czkim. Ták ten Biftupzá którym fię wić, y Wychować z foba , niechay iiç 
ty modiifz, który idżie z Królem prze- tym kontentuic, bo Syn moy możny, 
ciwko niewiernym, gdy ptzyidżte do y mocny ieft.rozmnożyć dáry fwoie, 
rogan , a doflaiiBy żięmie ich iákiey y Biikupftwo rozfzcrzyć.,A ieśliby on, 
Chrzesciárue. niech poftánowi naprzód y insi przyiaćieie moi pomarli pierwey, 
Koscioł Káthedrr,lny ną iákim miey. aniżeliby te fiowá wykonali,na tg czas 
lcu uczciwym, y przyftoy'nym tak, że- wola dobra im będżic poczytana zá u- 
by iáko do Matki mogli Chrzęści- czynek,v zapłatę będą mieć ż rad. A dla 
anie wpottzebicli dufznych do niego tego żaden mech nie ma ufności wdłu,

gi«n

v



gim iywoćie, ilekiżdyniechocżekiy wa woli Bożey cierpliwie.
*r;i.: • "■ ' ■: V ' - ’ • “ ' : : » '• ~ r :‘v’vv . . -

MATKĄ BOŻĄ powiada, iáko ona naczynie ieft napełnione, 
UJki Bpi.cy, do tego, flrof'me meid^go ntewdśtę- 

ęZ/ic.ga Krold Szwedzkiego, l{tory mechcęc bydjposfxßny nd 

■ wojnie fwoiey zJ rJdp Bodę, y ‘Dáchovmych Afęśow prZe~ "* 
(in>kp- wolej Bożej, wflępif z wojny niewiernych, z* rd- 

i Aß swietcĄicb htdśt ^pohańbieniem, fwoun^, y ßkpdqt

K rolewfkß.

ROZDZIAŁ XLVIl.
KROLOW ANIEBIESKA pokazili mr’niebiefkie ótwieriły fię. Dlatego 

fię Oblubienicy mówiąc 1er :i!u- mękę SYNA mego do grzmotu przy-
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chay ty, która duchowtte ■'tarczy wi- 
«izifz, y podż ze mna w rozmowę Dii- 
èhi.Świętego. la ieftem naczynie na-, 
yefnione, y nipeimiiace, iiko bowiê 
naczynieftoiacepod ftrumieniem ni, 
pełmafię woda, á choć woda upływa, 
wfzakże 7iwfze naczynie ieft napeł
nione z biegu fttumienia. Tik dufzi 
tnoii kiedy ftworzona była, yzłaczo, 
ni z ciałem napełniała fię zbiegu ft ru
mienia, to. ieft Duchi Świętego, kto- 
jego nigdy nic była ptozna,dla tego kto. 
bykolwiek pxzyfzedl do mnie ź poko
řiv czyftym (crcem, będzie miał wfpa- 
możenic, y ritunck pd Duchi Świę
tego. A przero dobrze mogę fię ni-, 
żywić naczynienipełnione, bogdym 
była niświećie w biegu ftrumienia ten 
go. Syn Boży przyfzedł. do Ciifime- 
go, y wźiawfzy ze mnie Ciało y Krew, 
miefzkał we mnie iż fię narodził zc 
mnie, takim najedzeniem iśkieprzy- 
fiałoSynowi Bożemu. A nitodziwfzy 
ię tedy, y przyfsedłfzy W ręce moic, 
Anyołowie fię ridowilLy opowicdili 
pokoy ni żięmi. Po tym-ziś SYN moy 
Wpadł W ciężka mękę ś.tjiierći, kiedy

rownywam , ktotego przyiśćie przed 
tym bywa widine pierwey, y dobrze 
przed tym, aniżeli dźwięk przycho
dzi: tik męki SYNA mego dobrze 
przed rvm byłi opowiedina przez tifti 
Proroko.w, aniżeli przyfzedł, po tym 
iikoftoro umarł SYN moy,ni ten czas 
wielki grzmor, y dźwięk sftałfię, któ
ry długo po męce iego był ílyfzány, y 
przepowied nv, y dla niey wieleich 
z-wefeiem żywot fwoy dáli ; teraz zis' 
SYN mor tik zi pom miny, i ziniedbi- 
ny ieft, że niektórzy zá nic fobie waż» 
śmierć iego. Drudzv powicdáia zenie 
wicdzaieśli byłczyli me/drudzy wiedz* 
álc niedbiia, miło zis ich ieft, którzy 
ni śmierć iego wfpominiu z miłością. 
A tik żeby męki Syni mego przywio
dła fię ni pamięć, dlatego Boże flowi 
tobie fa dine, yprzyfzły ni świat, dla 
tęgo. y ty podana iefteś do Króli tego 
Szwedzkiego, ictor.y uwikłany ieft ro- 
zmáiremi ś.dlimi grzecho-w, bo iik 
ikorp.odłaczony był odczirti. przyię- 
łim £©, y, zis cheac go uczynić wale- 
cznikiem zacny mf albo wybornym ry
cerzem, ni. cZcść Boża- Co widząc

fkorá-iego padała fię od biczo.W, ko- czart zi.yrzał mu, iiko niekiedy Moy. 
sći roftirgiwilifię od gwoździ, y kiedy żefzowi wrzuconemu ni wodę, kto. 
ferce rofpukłofię gdy umierał, y wfzy- rego śitowiin* łorkę PanBOGprzy- 
ffkie członki. A przeto ten przypadek prowadził do brzegu,który porytn icz- 
smierćt tik wielki był, że z mego u- kolwiek niewymowny był więzyku, 
Bujieyfzyłifię mpc czártowíka, ibra- wfz.ikżę mówił ca Pan BOG chciał.

Gga Ą
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A ućickffzy dla boiiżni z Egiptu, wró
cił fię zprzcyrzcnia Boikiego do Fari- 
oni,podobnym fpofobem uczyniłKro- 
lowi czart, wrzucił bowiem w fercc 
iego niwiłność nie iáka, iby zebra- 
Wfzy wielki wielkość ludżi. zwroćił fię 
zwoynydU uboftwi, y głodu, i dla te
go náznáczono mu pewn* liczbę per
lon. Po tym Kroi za podufżtzenicm 
czártowíkim, myślił ták: Przyiaćiele 
Bożi nic utnieià walczyć, dla tego będę 
fię pytal, y fzukal ludżi uczonych w- 
rzcczách woiennych, ktoremucżirt 
pofiał wieluj Twoich, ktorychby fię rá
da rządził,dla tego pokazano było Kró
lowi, kroryeterády miał ffiichić. Ri-, 
dzono tez.iKrolowi, żeby Káplánt, y. 
Zakonnicydobrego żywota fzli znim, 
á to byfo zopitrznośći DUCHA, 
Świętego przeciwko chytrośći czirto- 
WÍkiey,OB záifte dobrze wie,że nic dłu
gi czás, ktorego P»n BOGchcepoka-, 
zać, iákowym fppfobcm miałby woyżl 
iię íwoie záezaé. Wie też czart że W' 
p ogátí ft w i©' ! i ejłj ich wicie, którzy zi 
wielkich wiwióiey fekćtc bydźfię ton 
zumietż^y yfciwoiinnabożeńftwiesy ta 
ieft Wlśdjotr.iOr0.nfniu, że ich wiele ieft, 
którzy ptágfta wiedzieć o Wierze SWię- 
tey .Kitholiekiey: Dla rego iprágníe
czart i Że. gdy náftapi czas łaikTprzy- 
chodzacey , ctói zęby byli podáni do 
Pogan, którzy byli nieukami, y pełni 
lákomftwá. Przeto przyiaćiele Bożi, 
Kapłani, i Zakoninicy gotowi mśi*być 
z Duchowna mądrością, gdy poaánió 
przyida z fwoia Sekta odpowicdićj 
Wiele też i niżach rzeczy powiedzia
no tobie, które fię nie záraz objawio
ne wykonáia, ále potrzeba ffowprze- 
ftrzegać do naznaczonego ezáfu, albo
wiem wiele rzeczy Pan BOGI pokazał 
Moyżcfzowi, które fię nie iedfley go
dzinyłpełniły. Ták y Dawid dobrze 
przed tym pokazany był'Kro>lem pier- 
wey, aniżeli przyfzedf do zwierzchno
ści; á dlatego przyiaćiele Bozi niechay 
rzekiia z cierpliwością, á nie tełknia 
fobie wpracy. Powiedzieliśmy tezze 
Bracia Dominiki Swiftego, y Frinći-

fzká, yBernárdi máj* Wyniśćz Królem’ 
do Pogan,bo te trzy Zakony,do Pogiń* 
ftwi mii* bydź naprzód wczwine* bo 
Klafztory przez nich miia fię zicz*jL 
którzy prawdziwie pogárdzáia swiář 
tem.ktorzy nie miia infzey woli,tylko 
czćtć P.BOGA.y iego przyjaźni fzukić- 
Wfzikże nie którzy z przyrzeczonych 
Braci myśl* tik: Gdźic fa ludzie » 
którym mamy opowiedić ł gdzie f* 
tnieyfci, nikrorych mamy Klafztory 
budować ? Podobnie mówił lzrièi 
Moyżefzowi, gdzie ieft-żiemii obieci- 
na * lepiey było sicdżśeć wEgiptćie nid 
gárcimi mias, aniżeli ni pufzcty u- 
mierić głodem y utrapieniem : Wfzát 
że przyfzedł Izráél ezáfu nizniczon'ek 
go do ziemie obieeiney chociaż niektó
rzy fzemráli PrzctoKrolnieehay ma z4 
wfzc zfoba Kapłiny nabożne, y takię 
krorzyby fzli z nim dobrowolnie z Bo- 
ikiey mifośćii i niechay fię ftrzeże Kit 
płinow chciwych, lako ptaków drapie? 
żnych. Alę finchay iuż co ia Watki 
miłosierdzia mam mowićt ; On Kroi« 
ktoregom iapierwey nazwał* fynem, 
moim, teraz iuż aftąffię fynem nicpoń 
Iłufzciiftwa, kťoty: gdy będąc dziecię-: 
ćiem c howi ły fię mu dwoić Kiołeftwś* 
który gdy do lar rozumnych przyfzedł, 
rzadżi ł nicfpräwicdli wicý y Wfzytkor 
czynił bez uwagi,wfzikże P*n BOQ 
ziwfzfc był cierpliwym przcći.wkonie-5. 
mu, y owfzem duchowne dobrá liczyt 
nił znim,kiedy miłość; íertíáťwcgo daý 
Pini BOGA óbrojćiłi nadto trzy rzc§ 
czy przywodzę niu ni pimięćy które 
mu Pan BOG uczynił. Czcftokroa 
ilbowiem trafia fię, że niemowlgtko 
W żywocie Mirki tik mocno zwiazi-t 
nc ieft z marka, że żadnym fpołbbeni 
nic może fie odłączyć od niey -co bit 
ba przy rodzeniu obaczywfzy roftro* 
pria, iiważaiac myśli, ták z Tobą mo< 
w:ac : ieśli niemowlatko dłużey będzie 
fię Mwiło w żywocie tftśćierzyn&im; 
pomrą oboie; iiesli fięoddżiela;od sie
bie , choć wprawdzie umrze marki, 
może żyć niemowlatko, á ták bábi po » 
fiapiwfzy, bierze dziecię od matki. Po«
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dohňym fpofobcm Krol ten przywią
zany byř do mitki fwoiey , to ieft do 
świiti, który gdyby byt nánim dłużcy 
trwał, umirłbybył ná męki piekielne. 
Ja zaś Krolowa Ńiebielka pbfyłąm do 
Króli, odfacziiac go od miłości świet- 
ckicy, przeiśćieziś ktorymem fzła do 
Króli, rozumiem wcyśćic DVCHA. 
Świętego do fęrei iego; bo gdźie kol- 
wiek wnidżie Duch S. tam wchodzi 
OCIEC y SYN z OYCEM, y zDV- 
CHEM Świętym, iiko nie podobną 
izeczieft, żeby trzy Pcrfony wTroycy 
S. rozdzielić fię mogfyrtik też niepodo
bna rzecz ieft, wedle prawi pofpolitego 
żebym ia,która ieflë Mątką Bożą rniiłi 
ilę od łączyć od P.BOGxY. Jazáifte mii- 
łim SYNA BOŻEGO w fobie, z Bo- 
ftwem y Człowietzęńftwem, dla tego 
BOG OCIEC tíÁ mnie w Boftwie fwo- 
im , y ieft związkiem miłości nifzev 
DVCH Święty, on który ieft wOYCU 
y w SYN1E, tenże ieft y we mnie , i 
nigdy nie możemy fię rozdzielić. Ta
kim tedy fpofobęm, kiedym iafzłido 
Króli, Pąn BOG dał fercu iego fkru- 
chç, y oczom iego łzy duchowne, któ
rych żaden otrzymać niemożc, tylko 
z Boikiey iego lalki. Po wtóre przy
wodzę Krolowi ni pamięć fika łiiki 
sftáfá fi.ę wKroleftwie iego ;ilbowiem 
SY'N moy który siedzi n,i naywyżfzym 
Thro.nie Miieftitu wielkiego, czefto- 
kroć mówi z tobą, któraś fięurodżiłi 
W Kroleftwie iego, i tę łilke iaziftuży- 
li Krolowi, 4by czynił część Pinu Bo
gu, y pożytek dufzy fwoiey. któremu 
też przez cię pokaziłim, iiko Króle, 
ftwo fwoie miał rządzić mądrze, y bid 
Kroleftwifwego, aby miłował, y iiko 
żywot fwoy miął rządzić cieleśnie, y 
Duchownie kuczći Bożey. Po trze
cie przywodzę mu ni pamięć, iiko o 
brány ieft,iby Święta Wiarę Kitholicką 
przeniofl, iesliby chćia! do Poginftwą. 
Alciluchay teraz iiko couczynił Kroi 
ren; Ja albowiem Mirka miłośicrdźią 
nazwałam tego Króli Synem moim 
nowym, i dlatego nowym, bo nowo 
przyfzcdł do poftufzęńftwi Świętego,

ktćsrc mu przez ćie obieciła , żć chcia
ła bydź Pinia, yobronićiclką woylki 
iego, y Krolettwi iego, y żem rniiłi 
ftać przednim w ziemi nieprzyiyćioł 
iego ; y ták fię siliło, ilbpwiem był po- 
koy wźięmi iego z Boikiey opitrzno- 
śći dla przyczyny moiey, y byłam W 
Źięmi nieprzyjaciół iego przed nim, 
kiedym wiekfze nieprzyiaćioły iego 
zgromadziła ni iedno mieyfce ziemie, 
y miałam mu poddać. A gdy nieco czś- 
fu przeminęło, przyftąpili do Króli te
go naczynia czirtowlkie pełne ferci 
złego, y złośliwego ducha, którzy wię- 
cey w mocy ludzkiey ufali, aniżeli w- 
rátunku Stworzycieli, których chci
wość więcey uwiodła do otrzymania, 
y pośiidinia żięmlkich rzeczy, iniźeli 
do ratowania dufz, których, ięzyk on 
pobudził do mowfonia, który y Judafzi 
do przediniaStworzyciela fwego, któ
rych żeby podnosili fię palcami czar- 
towlkiemi, y których oziębłe wargi ni- 
mizine były iidem czirtowlkim, dla 
tego Bolka miłość niefmikowifi im, 
ale wvpluwáiac Sowi prąwdy, fałlzw 
uśćiech mieli, których złośliwych rad 
Kroi ftuchiiac , polkoczył y wytrącił 
3 rak moich nieprzyiaćioły moie zgro
madzone śprzećiwiiiące fię Wierze 
Swiętey, i tik niemiiąc nic wręfcich, 
zofliłim fi mi, Kroi zi.śrofpusćił wil
ki podawfzy baranki w ręce wę
żów, którzy gotowi fa rozfzirpać 
owce, ywięk-fzym teraz iadem złości 
fa napełnieni, tikic albowiem rzeczy 
wyfzły z zdridliwego podufzczenia 
czártowíkiego, bo pogardzi w fz y rádi-
mi Przyiaćioł Bożych,Kroi flu chał rad
ćielefnych ludzi, i nie uważaiąc mocy 
Bożey,ani myśląc o radzie moiey, wro- 
ćił fię bez żadnego pożytku, obciążył 
y ućifnał Kroleftwo, y lud pofpolrtwi 
fweęo, sftawfzy fię nie polłufzny Pinu 
BOGU yludżiom, y gwaftownik obie
tnice żołnierftwi fwego. Ale iiko 
Mitki fnidnic zwykła bydź ubłagana 
od fyni, gdy prosi niiło.śtefjdżia, tikia 
teraz mowie içmû: Synu nawróć fię 
do mnie, iia ohroeç fię do ciebie, po- 

. wftań
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wft»ń z upadku, y grzechu twego we
dle rady przyiaćioł Bożych. Ten tedy

oftátni lift ieft, ktoty pofyfam do 
niego.

MATKA BOŻA obiaśnia Oblubienicy Spiętej Brygittćie, 
Cieniu sîùwa Bose powiedaięfię tak t"rudne śe rośnie mogłybyfię 
wykładamy śe pod c%fis mácp^ey u Pána BOGA, á macicy u lu- 
dśi royjumieię fie. T tako TROT CA Pr^enayświętfia pokajali 
fil Oblubienicy Sw. Brygitćie dśiwnie ná ksTjult pulpitu,y Xtęgi 
djotey, y trzech promieni táfnych Ntebieficieh, troiá{iey farby po- 
kfiXßUlc tvidyenie Oblubienicy iáfnKLa o wlafińpjciścbty'ifinoł-ći 
TRO PCE Swiętey, y Xi Igi šyivotá,y iáky widšiálí Sonetu Bry- 
gittá přived Sędśię. siedzącym ná Trybunale Bo/kini—-, y fiyd 

dśtwny trzech dttß Krolewßcich , ^ których ieden byl śy my-, 
drugi do pieklą, trzeci do czjyscá bjtfica^ányyy tefi tu 

rzeczy 'Zjiacyjiycby cudowomnych o chwalebney Jfrá- 
wiedlmośći,y mitośierdśiu Bośym-n.

ROZDZIAŁ XLVIir-
Matka boża mówi do obiu-

biefiitê i BS.YGITTY Swiętey : 
Corko powiedziałam ći przedtyni, że 
on lift miałl5ydżoftatcczny do onego 
Króli piżyiaćieli. Co fię ma rozumieć 
ö tych rzeczach, które fię rykiia per- 
fonyiego fitcżegulncy,y moiey. Albo
wiem gdyby kto siedząc fiyfzałco po
żytecznego wyfiawiác, coby przynale
żało do przyiacielá, zęby onemu od ■ 
niofi, badz by to było pi cílí wefoło- 
śći, b*dż piftr.o nágány zbáwicnney, 
álbo ftrofowinie, obádwá byliby godni 
nagïody, to ieft, y ten, który dyktował, 
y ten który wyśpiewywał. Tik też 
fpriwiedliwosć Boża Gdzie fpráwic- 
dliwie, y iifpriwiedliwiiiec w miło
sierdziu wyfiawiić chce fpriwiedimośc 
y miłosierdzie. Przeto krobykolwiek 
chciał fiut hać, niećhayffucha, bo nic 
ieft lift ftrofov/ánia,ále piofnká fpriwie. 
dliwośći y miłości: albowiem niekiedy 
gdy komu fiano lift, miewał w fobie 
firOfowinic, y nipominánie, ftrofowař 
Z niewdzięczności dobrodżleyflw, y 
napominał do dobrych uczynków, y 
obycziiow. Ale teraz Ijprawiedliwość

Bolka wyfiawia fię piękna piofnka, któ
ra należy do w fz y t k ic h, k r o r a g d y b y k to 
uflyfzał, i wierząc z uczynkiem przy
lał, naydżie owoc zbawienia, y owoc 
wickuiftcgo eÿworà wiecznego. Ale 
mogłabyś fpytać -: tżenru fiowi Boże 
byWaia tak ikryćie powiedánc, że fię 
rożnie mogą wykładać, i pod czas u 
Pini BOGA iniczey, á u ludźi iniczey 
rozumieia fiel Odpowiadam: P. BOG 
podobny ieft fprawey, który fprśwuie 
Wino palone, albo wódkę przepalana, 
która z wind fię Czyni. Onáibowikfpra 
wcá ma rozmaite rury, iedne kugorze, 
idrugie na doł, przez które wfno. raz 
ku górze, drugi raz ni- dołzi pod di- 
diniem ognia bieży, iz będzie doiko- 
nałe; tik Pan BOG w Iłowach fwoich 
czyni, bo pod czas wilępuie przez fpri- 
wiedliWosć,pod czas też zftępuieprzez 
miłosierdzie, iako fię pokazałowKro- 
Ju, któremu Prorok z fpri wiedli wośći 
rzekł, że miał u mrzeć ć, iwTzikże po 
tym miłosierdzie przydało mu niema
ło dni do życia. Pod czas też P Ą- N 
BOG zfkpuic przez wymowę proft»

flow.
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líow, yrzeczywifte wyrażenie, ále w- 
flcpuie drugi raz przez duchowne wy
rozumienie, iáko wDąwidżie, które- 
mu wiele powiedziano pod imięniem 
Sálomoná, ále wypełniły (ię, iáko y ro
zumienie o Synu Bożym było. Pod 
czás też mówi Pan BOG o przyfzłych 
rzeGzách, iákoby o przefzłych, y doty
ka oraz ninieyfze y prżyfzłe ; bo wfzy- 
tkie rzeczy fä W BOGV, y terázniey- 
fze, ypieryjlze yprzvfzfe, iáko ieden 
punkt. Ani fię mafz dźiwowię iešli 
lkrvtemi fpoíobámi mowi Pan BOG, 
bo fię to dźieie dla piaćiu przyczymna- 
przod aby Pan BOG pokazał wielkie 
miłosierdzie fwoie,áby ktonftyfzawlzy 
Iprawiedhwosć Boża, nic wątpił ániz- 
defperował o miłosierdziu iego; bo 
kiedy człowiek odmienia wola grze- 
fzenia, tedy też Pan BOG odmienia o*, 
ftrość dekretu fwoiego ; Druga przy
czyna ieft, abyći krorzy wierzą fprá- 
WiedliWośći, y obietnicom Bożym, 
tym Więkfza koronę mieli dla wiaty, y 
oczekiwania: Trzecia przyczyna ieft, 
bokiedyby rady Boże wiedziały fię pe- 
Wneg czáfti,nie ktorzydla wprzód upa
trujących, álbo upatrzonych przeciw
nych przypadków,bárdzoby fię trwoży
li, drudzyby dla telknośći od pragnie
nia, y goracosći fwey uftáliby. A przeto 
dla tych rzeczy kiedy do kogo p\(zę iá^ 
kie ftowá, nic wyraża fie rám przy kon- 
kluzyey, álbo zámknieniti, tesli one 
flowá on przyitnuie, y wierzy íkútkiem 
álbo nie, áni fię tezro tobie pokázuie, 
ięlli on uwierzy, y wykona uczynkiem, 
one rzeczy, ęzyli nie ! bo niegodżić fię 
wiedzieć rc§ Czwarta przyczyna ieft,i- 

. by fię kto nie ważył złośliwie roftrzaf.ić 
^Wa Boże: on albowiem ieft, który z wy- 

niofiego czyni pokornego, V z nieprzy
jaciela czyni przyiaćiela. Piata ieftżc, 
kto fzuka okázyey do nauki,żeby i* zná 
lazł, á którzy śmierdzą, niech śmier-, 
dza więcey, dobrzy zaś żeby byli fla- 
wnieyśi. Jefzcze powiedziała Oblu
bienica Święta Brygittá : Po tym SYH 
BOŻY mowiłdomnic, ieśkiby kto mo- 
Wif przez ptfzczafkę, która by miała

trzy dżiurki,i mówiłby do ten.kforv no 
ßueha, nigdy z tey dziurki nteuflyfzyłż 
gfofu mego, nie trzeháby go ganić, v 
ftrofować, ieśliby potym mówił przez 
infze dwicdźiurki. Ták też tera? ieft 
W rozmowie náfzey; bo aczkolwiek 
MATKA moiá Pánná MAB.YA rze
kła, że on ma bydż oftáteczny lift po- 
fláoy Krolowi, to rozumieć potrzebi 
o Perlonie iey. Ale ia teraz BOG, 
którym ieft w Márce, áMátká wc mnie 
pofyłam poflá mego doKrolá, ták dla 
tych, co fa teraz przytomnie żywi, iáko 
ý dla onych, krorzy nie fa ieizcze naro
dzeni, od wieku tedz fprdwiedliwość, 
y miłosierdzie wBOGV ieft. Albo
wiem od wieku tá bylá fpráwiedliwosc 
W BOGV, że gdy Pan BOG przed Lu
cyferem pełen był mądrości, dobroci, 
y możności, chciał żeby ich Wicie było 
uczcftrukami dobroci iego, y dla tego 
flworzył Anvolir, z których niektórzy 
bac?ac piękność fwoię, pr.igneli bydż 
nád Páni BOGA, dlatego upadli, y 
sftâlifie podnožkami Bożemi, złymi 
czartami z fprawiedliwośći, y z dopu* 
Czczenia Bożego. Ale też y nád tyn i 
Pan BOG nieiákimfpofobem ma mi. 
łośierdżie: albowiem gdy czárrzfprá- 
wiediiwośći, y z dopufzczenia Bożego 
wykonywa złe, ktorego pragnie iźko- 
by nie ia.kim fpofobem ćiefzy lic, ze fię 
powiodło złości iego, niedla tego że
by fię męka miała umnicylzyć czárro- 
wi z tego, ále iáko niedołężny máiac 
nieprzyiacielá Iwego możnego, ćiclzy 
fię gdy ftyfzy o śmierci iego, choć nie 
Ubywa, boleści w chorobie iego zfiy- 
fzenia tego- tik czart Z zazdrości któ
ra pała gdy Pan BOG czym fpráwie- 
dliwoścz ludzi, raduiefięy wefeli fię, 
y iákoby pragnienie złości iego ochła- 
dzefię. Jednak potym Pan BOG wi
dząc wZaftepic fwoim umnieyfzenie, 
ftworzył popyfze czártowíkiey czło- 
Wieki, áby fluchał przykazań iego, y 
pożytek uczynił, iżby ták wiele ludżt 
wftapiło doNiebá,iáko wiele Anyo*o\tf 
zNiebazpadło CzłowiektcoydoCko- 
nały ftwoizony ieft, który gdy przviať 
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przykazánte żywoti. nie uważywfzy 
Páni BOGA, ini czci fwóiey, ile ze- 
zwohwfzy ni padufcczenie czirto- 
wíkie , sftał fię przeftępca, mówiąc tik; 
Jedzmy zdrzewi żywoti, i będziemy 
wiedzieć wfzyftkic rzeczy iiko BOG. 
Ci álbowicm Adam y Ewi nic chcieli 
Pinu BOGU złego, iiko czart, ini też 
chcieli bydź nid BOGA, ile chcieli 
bydź mądrymi iiko BOG, dla tego n- 
pidli, ile nie iiko czirt ; albowiem 
czirt iiyrz.ał Bogu, dla tego nie będzie 
końci nędzy iego; człowiek zaś chciał 
co infzego, aniżeli BOG po nim chciał; 
dla tego otrzymał, y ziftużył fpriwic- 
dliwość z miłosierdziem. Ni ten czas 
zaś oni (tworzeni ludzie uczuli fpri- 
Wiedliwość , kiedy nagość otrzymali zi 
odzienie chwały, głód miáfto do (látku, 
pożądliwość ćielcfh* miáfto pinień. 
ftwi , boiażn miáfto beśpieczeńftwa, 
praca zi odpoczynek, którzy też zára
zem otrżymali miłosierdzie, to ieft o- 
dżienie przeciwko nagości, pokarm 
przeciwko głodowi, beśpicczeńftwo 
wzáiemnego złączenia dla rozmnożę 
nia narodu ludzkiego. Zá prawdę A- 
dam uczciwego žywotá bvł, który ni
gdy żony niemiat ieno Ewę, ále ini 
żadney infzey białeygłowv, ieno onę 
famę: dla tego Bog też fprá wiedliwość, 
y miłośierdźieTńa w zwierzętach. Pan 
záifte uczynił trzy rzeczy bardzo za 
cne: naprzód Anyoły, którzy Duchi 
maia, ale nie ciało : po wtóre człowie
ka, który ma Dufzę vciáto- trzecia 
źwitrzęti , które ciářo máia, ále nie 
dufzę, iáko człowiek; Anyołfedy że 
Duch ieft, przy Pánu BOGU bez prze
cinku ieft, y dla tego nie potrzebuic 
pomocy ludzkiey. Człowiek 7iaś że 
ćiito ieft, bez przeftanku z BOGIEM 
nic może bydż, aż fie śmiertelne ciało 
odłączy odduchá, á dla tego żeby fię 
człowiek oftał trwái*cym, ftworzył 
mu Pan Bog pomoc żwierzetd nicro- 
rozumne, ábv go ftuchały, i flużvły mu 
dla iepfeego fwego, y w tych redy zwie
rzętach nierozumnych Pan BOG ma 
Wielkie miłosierdzie, bo fię nk wftydi-

Ofma.
ia z członków fwoich ,' ani z boleści 
śmierci, póki śmierć nie przyidżie, y 
błaha żywnością kontentuia fię. Po 
tym gdy przeminałpotop, uczynił Pan 
BOG miłosierdzie z fpráwiedliWoléUi 
albowiem dobrze mógł P^N BOG w 
prowádzic lud IzràèHkidoZiçmie obie- 
cáney w krótkim czásie, ále (prawie- 
dliwosć była zęby naczynia, które do
bry bardzo trunek miiły, mieć W fo
bie naprzód były doświadczone, y wy- 
chędożone, á po tym zęby były poświe
cone, żktoremi uczynił Pan BOG mi
łosierdzie wielkie , bo gdy fię ieden 
człowiek modlił Moyżefz, grzech im 
był odpufzczony, á Boża fáíká była dá
na, także y po Wcieleniu moim nigdy 
fpriwiedliwośći bez miłosierdzia nic 
było; áni też miłosierdzia bez fpráwie- 
dliwosci. Zá tym tedy głos odezwał fię, 
y zabrzmiał głośno mówiąc; o MA
TKO miłosierdzia, MATKO wiekui- 
ftego KRÓLA! uproś miłośierdżie,do 
ciebie albowiem przyfzły modlitwy, y 
łzy ilugi twego Króli; wiemy záifte żę 
fpriwiedliwość ieft, áby były karane 
grzechy iego, ále upros miłosierdzie á- 
by fię nawrócił y czynił pokutę , y wyf- 
rzadzał część Pánu BOGV. Odpowie
dział Duch w Pánu BOGU: Czworaka 
ieft fpriwiedliwośći Prerwfza ieft że 
on, który meftworzony ieft, ma bydż 
czczony nádewfzyftko, bood niego fa 
wfzyrkie rzeczy, y w-nim żyia, yzárrzy- 
muia fię wfzvftkie; Druga fpráwíedli-. 
wosć ieft, aby oneimi, który záwfzc 
byî, y ieft, y krory czáfu náznáczonc- 
go docześnie urodził fię, wfzyfcy słu
żyli, y on áby zewfzelaka czyftośćia 
był miłowiny?Trzecia fprawiediiwośę 
ieft, áby on,ktorv ieftfam zsiebie nie
cierpliwy, i z Czfowieczęńftwi sftił 
fię Cierpliwym,)który przyiawfzy nafię 
śmiertelność zasłużył człowiekowi 
niefmiertelność, áby był prágniony 
nádewfzytko, czego by fię ieno pri- 
gnać mogło y czcić.- Czwarta fpra- 
Wiedliwość ieft, że którzy mcftátecz^ 
ni fa żeby fzukali prawdziwey ftářo- 
sći, aktorzy w cięmnośćiach fa żeby 

pragnęli



Niebicíkicgo Cefárzá do Krolow. 68 l
pt lgnęli światłości, to ieft DUCH A 
Świętego, profzac wfpomożcma iegó 
z.&rucha y prawdziwa pokora. Ale
0 onym Królu dudze MATKI Bozey, 
zá którym-teraz miłośierdżia profza; 
powieda fpráwiedliwosc, że czáfu nie 
ma. do oczyscienia ftufzncgo, według 
gego iako wyčiaga fpráwicdliwošé, 
grzechy one,których fie dopuścił prze
ciwko miłośierdżiu Bożemu, im ćii- 
lo iego znieść może karani a, które zá- 
IJuzył zá grzechy. Przecie íednák mi
łosierdzie MATKI BOZEY zaßuiy'o. 
Uprosiło miłośierdżia zá tym fluga 
fwoim, ábyfam ftuchałonych rzeczy, 
które czvnif, y iáko Gę poprą wić może, 
jeśliby fię fnadź chciał ikrufzyć, y na
wrócić. A zárazem widziałaonegoż. 
ezálu níNiebie leden Dódziwney pię- 
knosći,iwielkośći,i wdortui był pulpit,
1 ná pulpicie Xitg'ia widžiáiádwu fto- 
iacych przed pulpitem, to teil Anyofá 
yezártá, zkrorych ieden ro ieft czart 
mówił: imię moie ieft biádá : ten tedy 
Anyoł, y ia pizyftępuiemy do iedney 
rzeczy nam bárdzo miłey,bo widżię- 
my že Pan. BOG możny umyślił zbu
dować rzeczWiclka, v dla tego pracuię*. 
my, Anyoł do dokończenia, á ia zaś, 
do zepfowánia. Ale trafiło, fię nam 
Że gdy oni rzecz bardzo miła przyfzłi. 
niekiedy do rąk moich , tik wielkiey 
goracośći by fá,zem iey nic mógł utrzy-. 
piać: gdy.zaś nie kiedy przvlV.fá w rę
ce Anyelłkie, ták zimną, yślilka ieft, że 
Że zárazem wypada,, y wymyka fię z- 
ręku iego,á gdy m fię ja z pilnością przy- 
pátrowáfá onemu, pulpitowi w.feelá-. 
ka uwagą rozum na , y wOifikim upa 
trowinicm myśli, y. rozum moy nie 
mógł ogarnać i ki był,ani i ego piękno, 
sći nic mogła poiać dufzi mdii, ani iç-, 
Zyk wyráiid y wymówić,ná który pul-, 
pit poyrzawfzy byřiákoby promień fio- 
Bcczny, máiac farbę czerwona,biała y 
złota Isßiaca fie*Bárwi záí złota bvła iá 
koflôce świecące Gę,a i>iała iáko śnieg 
naybielfey, czerwona ziśbyłi iáko ró
ża rumiana,á kážda bárwá by ti widżia- 
SA. W dtugiey, albowiem gdymwidziá,-

ła, i poyrzáfám ná bdrwezłota,widżii- 
łam biała y czerwona w níey, ágdym 
obaczvtá biała, widziářám w picy infzc 
dwie firbie.á podobnie było, gdym pa
trzyła ni czerwoną bitwę ták, że ka
żda była widżiana w infzey, á wfzikzę 
kiżda rożna była od infzey, y przez fię, 
y Żadna nád druga pierwfza, ánioftá- 
tnia, żadna nad druga mnieyfza, albo 
Wtękfza,41e we wfzyftkî y wfzędżie zi- 
rowne byty widżiine. A gdym poy- 
rzałi wzgorę nicmogłam ogarnać dłu
gości, y fzerokośći pulpitá, obroćiwfzy 
řás nidoł oczy nie mogłam widżieć.y 
poiąć niczmiemcy głębokości iego, bó 
Wfzyftkic rzeczy były niepoięte do u- 
wazinia. Po tym zás ná tym pulpicie 
Widiiaiám Xiege bárdzo świetna iáko 
złoto naysliçznieyfze, y máiace kfztałt 
Xiçgi, która záifteXíegá otwarta była, 
ą pifmo icy nie było pifánc inkauftě,ile 
kázde ffowo W Xiedze byłozywc, y ta
mo przez fię tnowiło nieináczey, tylko 
iáko,by kto mówił, czyń to, álbo owo, 
y záraz iikoby zá wymówieniem iło
wa sftało fię.- i pi Cmi teyXiegi żaden 
nie czyta,’, ąle cokolwiek pifmo miało 
W fobie, to wfzytko ni pulpicie, y ná 0- 
nych barwach bvfo widziano. Przed 
tym tedy pulpitem widiiilám nic ja
kiego żyiacego niświećie Króla, po le- 
Wey zaśftronie pulpitá widżiifim iti- 
fz.ego Krolá umarłego,krory był w czy- 
ścu.A ták Kroi wzwyż mianowany ży- 
ia.cy, był iikoby w báni śkliney siedzą
cy ukoronowany, i nád baniawiśsiaf 
miecz ieden o trzech grotách bárdzo 
ftráfzny,przybližáigc fię ná każda chwi 
lę, álbo ná oká mgnienie do bání, iákp 
minutá ná zegirzedofwego znáku. Po 
práwey zaś (Ironie tegoż Krolázyiacc,- 
go ftał Anyoł, máiac naczynie złote, y 
łono, po lcwey zaś ftronię fiał czirt 
máiac klefzcze, y młot, którzy obádwjí 
Walczyli z foba, ktorego by ręką byi$. 
bliżfza báni śkliney, kiedy iey mieć® 
miał fię dotykać , y onę rozbić. N4 
ten czás tedy flyfzáíám ftráfzliwy głos 
onego czirtá mówiącego, dokadże bę
dzie tego, oto my obádwá ubiegamy fię 
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do fupu icdnego, ále nie wiemy fetó z 
nas będzie zwycięzca? A záraz powie- 
dáli mi fpriwiedliwość Bolka mówiąc: 
te rzeczy, które fie tobie pokázuta nic 
ćiciefne, ile duchowne fa, ani Anyoł, 
ini czart nie faćieleftii. Ale to dla te
go fiędżieie, zety duchownych rzeczy 
zrozumieć nie możefz, tylko przez po, 
dobietíftvyá Ćielefne •• Kroi tedy żywy 
dla tegoć tlę pokázu ie tobie w báni 
śkliney, bo żywot iegonic infżegonie 
íclt, iedno iáko śkło ułomne, y we 
mgnieniu oká kończy fię, miecz ziso* 
ftry o trzech grotach śmierć ieft, która 
gdy przychodzi fpriwuic trzy rzeczy, 
albowiem Hábe czyni ćiiło, odmienia 
fumnienic, umarza wfzytkieśiły,roz- 
dzieláiac iáko miecz od ćiałi. A że 
Anyoł, yczírt zdáli fię walczyćniba- 
nię sklána, znaczy że obádwá prágna 
mieć duizę Krolcwika, która temu bę
dzie przyfadzdna, ktorego radom po- 
ftufzna była, áic Anyołma naczynie, 
i łono znáczy żc iáko dziecię odpoczy
wa ná łonie mićierzyńikim, ták Anyoł 
prácuie żeby dufzá zaniesiona bytá do 
Pána BOG À iáko w naczyniu, y ná ło
nie wiekuiûcgo odpoczywania uciechy 
áby odpoczywała. A że czárt klefzczc 
ma, y młor, znáczy że czárt dnfzç do 
siebie cięgnie kiefzczámi zřey rolko- 
fzy, y rozbija onę młotem, to ieft ze
zwoleniem y uczynkfogrzechu. Bániá 
zás sklána, že pod czás bardzo ieft na
zbyt pałaiaca, á pod czás bárdzo śhfka, 
y zimná,znáczy niedoftitecznośćKro- 
lcwJka;ilbowiê będąc Kroi w pokutach 
«nyśli fam w fobie ták mówiąc: choć 
áawiem żem Páná BOGA oi rażił, ie- 
iii teraz zam.yfl umyffu mego wypeł
niam, iedtiák ten teraz zimyft moy 
frutkiem Wypełnię, bo w tym czáííc oď 
jego uczynku zatrzymać fię nie mogę, 
y ták wiádomiegrzefzy przeciwko Pá
nu Bogu fwemu : á przeto wiádomie 
grzefzac przychodzi w ręce czartow- 
ikie. Po tym Kroi on przyiawfzy fpo- 
wiedź, y ikr u che wychodzi z rak czar-- 
towfkich, y przychodzi pod zwierzch
ność An y oła do bieg;i dla tej iesjiby tě

kroi nicopuścił nieftatccznośći fwolep,; 
beśpieczno ftoi, boftiby mafundámět. 
Po tym záí Widziałam po lewey Uro
nić piilpiti onego infzego Króli u- 
márlego, który był potępiony do pie
kli, przybrany Wfzity Krotewlkie, y. 
śkdzacego tikoby ni mijeftaćie, który 
był umirły, y blády, y nazbyt ftráfzny, 
i przed obliczem iego było, ko io nie* 
iikie miiace cztery lenilo ná (tronie, 
álbo na końcu, które záifte koło we
długtchtt Krolcwíkiego álbo nádymá- 
nta obraciło lie,a kázda ieniáálbofztá 
ku gorze_,álbo ná doł,wedle woleyKro« 
lewlkiey ; bo rufzanie fię koła onego 
było w mocy Kroíewikiey, trzy zas 
leniieonych miáfy nápify.álc ná czwat 
tey leniey nic nie było nápifánego Vi- 
dżiafim też po práwey ftronie tegO 
Kroii nic iákiego Anyofá bárdzo pię
knego, który wrçkàch nic nie miał, ále 
tylko przed pulpitem fiużyh Po lewey 
zaś ftronie Króla pokazowa! fie czárt 
jeden, ktorego głowi była psiey po
dobna, brzuch iego był nienáfycony, 
y żołądek otwirty, wyrzucaiac i sie
bie rozmaite trucizny roztnáitcy far
by: ánákáždey nodze miał kopyta, y 
paznokcie wielkie mocne y oftre. Zá 
tym tedy ieden śliczny iáko ftońcc bar
dzo dziwny dla wielkicy piękności 
rzekł do mnie: ren Kroi, ktorego ty wi- 
dżifz nędzny ieft, ktorego fumnienic 
pokaże fię robie teraz iiko%y był ná 
Kroieftwie,y wintencycy kiedy umie
rał. A iikie też fumnienic iego było, 
przed Kroleflłvem,nie twoiá rzecz wie* 
dżieć, wfzikże wiedz ie duliá iego nie 
ieft przed oczami twemi, ale fumnie- 
nie iego.* áže dufzá y czart nie ćiele- 
sni fa, ile duchowni, dla tego pokufy 
czirtowfkie,y męki przez podobień- 
ftwá ćielefne pokazuia fię tobie ;á zá
raz ten Kroi umarły począł mowie nie 
ufty, ále tikoby zrnozgu y rzekł tiki- 
o radni Panowie moi f tikowa ieft in- 
teneya trsoii, cokolwiek należy koro
nie Kroleftwi mego trzymać, y zacho
wać chcę żeby fię to rozmnażało eo 
ieft, á nic umnieyfziło. A iáko fię to.

nabyło,.
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nabyło, co trzymam, ní co fícoto czynki niefpráwiedliwe odwołić , y, 
tnam pytać, dofyć albowiem mam ná wftecz brić. Odpowiedział aa tym 
tym, ieśli tego co mam bronić, mogę czárc: o Sędzia loro iáko Kroi ten po- 
y rozmnożyć : a za tym czart krzyknął daie mi ięzyk/ Odpowiedziała fprá wie- 
mówiąc : otołię dziura uczynili,. co. dliwosćBoika;zimić sidło, co gdy uczy 
będzie czyniłhak moy? odpowiedziała niłczart, záraz załozywfzy sidło wis-, 
ipriwiedliwość zXiag, która byřá ná siało przed uftámi Krolcftwfkiemi želá- 
jmlpićte, włóż w dziurę hak i poćia- zo bardzo oftre, ktorymby był mógł, 
gniy do siebie. A iáko fprawiedtiwość gdyby był chciał sidło przeciąć, y wni- 
Wyrzekłi iłowo, był włożony hak, i- wecz obroćić. Jefzcze mówił tenże 
lezátymže we mgnieniu oká przyfzedł Kroi : o Panowie moi rádni ! iam idę 
do Ktolá młot, którym przerzeczony radził Kipłinow, y uczonych o Krole- 
Krol mógł wytracić hak, gdyby był ftwie, którzy mi powiedzieli, że gdy- 
prawdy fzukałz pilnością we wfzytkich bym podał Kroieftwo wręce infzych, 
rzeczach z pożytkiem, odmieniłby był byłbym wiciom ni fzkodę żywota, y 
Wola. Po wtóre iefzcze mówił tenże dobr zdrayca, fprawiedliwosći, y praw 
Kroi: o rádní pinowie moi! wv f rzyięli* gwałtownifciem. A dla tego żebym ło
icie mnie zá Pána, á ia was zá rádných, bie Kroleftwozirrzynał, y ono od nie- 
dla tegopokázuiy wam ezlowická nic przviácielíkich ná.árdow obronił, po- 
iikiego bydźw Krokftwie.krory zdray- trzebá żebyśmy co nowego wymyślili, 
ca ieft czci moiey, y żywota,fetory chy- bo ftározvtne dochody, coná Ktolá i- 
tro fię obchodzi w Kmioftwie, vprze- d?, nie wydołiia, naprzód y obronę 
íláduicpokoy y poipolftwo Jeśli redy Kroíeftwá; i przeto Wymyśliłem nie já- 
tikiega człowieka będziemy znośićy kie nowe ciężary trybutów, y fpraw, 
cierpieć, zginie Rzecz pofpoht a, ni- czyńfze chytre, y zdridliwc Włożyć ni 
ftapia nie zgody* y wnetrżne złości to- Kroieftwo ná fzkodę wielu miefzkiń- 
zmtsoza fię w Krolcftwie, wierzyli il- cow wKroIcftwie, táfeze y ná niewinne 
bowiem mnie uczeni y nieuczeni, mo- ludzie przechodzące podroznc, y ná 
śni:, y pofpolftwo w przerzeczonych kupce,ni kiotych wynalazkach umys'lr- 
fiowieh,krorem ia do nich mówił, ták łem trwać iż do śmierci» chociaż mi 
bardzo, że człowiek on, które g om ia fumnienie mowifo, że re rzeczy ii prze 
ciławił bydź zdravc», wżi*ł fzkodę piwko Pánu BOGV, wfzeiákíey fpri- 
Wielfca, y W/łyd, y wydano defcrer, y wy- wiedhwośći, y przeciwko uczciwemu, 
gnanie przeciwko niemu. Wz kze do- A ni tenczis czart ai wołał, mówiąc: 
brze wiedziało fumnienie moie, iáka O Sędzia 1 oto ten Kroi obiedwicrece 
była prawda w tey fpriwie,y żem wie- nákfonif do mnie pod naczynie moi« 
le przeciwko człowiekowi onemu mo wodne, cožtedvia mam czynić? Od- 
Wił dla Kroliftwi, y dia boiaźni tttri- powtedżiiłi fptiwied-liwość zXiag, 
cenią onego, także też żeby Iława moii wvley ninię iad fwoy .- á gdy wylał nań 
rozfzcrziła fię,i żeby Ktolcftwo moie,i truciznę czirr, nitych miaft ptzyfzło 
poró ö moi rym mocniey utw erdziło przed Króli jedno naczynie pomizi- 
fię.Myslili też z foba iczk&lwiek ia wić ne, ktorvm Kroi onę truciznę mógł 
prawdę, iáko ieft nabyte Kroieftwo, y bvł dobrze ©ddilić A zá tym czart 
jako on ieft ukrzywdzony, wfzakże io- wołał bardzo głośno; oto widzę dzi
ali goznowu przyimę do tiiki moiey, wna rzecz, y u mnie niepojęta, ilbo- 
y prawdę objàsniç, wfzelákie niśmie- wiem hak mat włożony ieft wręce 
Wifko, y fzkodá obili łlę ni mnie : i tego Krolá, á záraz przyniesiono mu 
dla tego mocncrpoftanowiłem náumy- młot ni łono: sidło tez w łożone ieft 
sie moim, riczcy chcieć umrzeć, áni- náuftá iego, áželázo bardzo oftre dar 
^ełi prawdę mówić, y iłowa moiey nomu; iadtez moy wylałem ni ręce
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i*go, i oto íefzczé przynofza naczynie 
misći pomazánia Odpowiedźiiłi fpri- 
wiedliwość zXizg, ktore byty nápul
picie, wfzyftkic rzeczy czás miia, fpri- 
Wicdliwość z miłosierdziem zęydafię. 
Po tyr» 1io mnie momtti MATKA 2 O \A: 
PodźCorko,i wyftuchay co mówi du
fzy duch dobry, y co zły: albowiem ka
żdy człowiek nátchnienia,y nawiedze
nia ma podezis od Duchidobrego, i 
pod czis też od złego, á niemifz ża
dnego, któryby nie był náwicdziny od 
Pini BOGA póki żyie. A zitaz po 
Wtoretenże ICrol umirłv pokazał fię, 
ktorego dufzy póki żył natchnienia ti- 
kicdawał Duch dobry: o przyiaćiclu! 
.ty wfzytkiemi sifimi powinieneśffużyć 
Pinu BOGV, żeć dał żywot, fumnie- 
nie.rozü,zdrowie,i część, i nád to zno
si cię wgrzechich twoich.Odpowicdźii 
lo fumnicnie krolewikic,prawda tojeft 
Bem ia powinien flużyć Pánu BOGV. 
zi ktorego możnością ftworzony, y 
odkupiony ieftęm,zd ktorego mifośier- 
dżiem żyię y trwam. Ale przeciwnym 
fpofobem duch zły mówił do tego 
Króli: brićie, ridzę tobie ráda dobra,, 
uczyń tak, iiko on, który zwykł chę- 
dożyć iibłka, on ilbowiem łupinę z 
iibłki porzuca, i fobie środek zofti- 
Via: tik uczyń y ty. BOG ilbowiem 
pokorny, y miłosierny ieft, cierpliwy 
y za'dney rzeczy nie potrzebuiacy, day 
fee mu tedy z dobr twoich one rzeczy, 
bez których fię ty możefz obeyść, po- 
iytecznieyfze ziś, y milfze rzeczy zi- 
choway fobie. ^ Czyń też cokolwiek 
roikofz przynosi ciału, bo iitwie po
prawić fię możefz, i co tobie niemi
ło czynić,chaćiażeś powinien czynić o 
pufzczay,i miafto teg daway jałmużnę, 
bo z md wiele fię ich może poćiefzyć. 
Odpowiedziało fumnienieKrolewfkie: 
ti ieft pożyteczna rádi, mogę ziifte 
nic co dac z moich rzeczy, z których 
Éadney ízkody nic mam, co iednák 
Pan BOG ma fobie za wielka rzecz, i 
oftatek zachowam ni nżywinie wła- 
fne, y do nibyćia przyiiżni wielu. Po 
tym ziś mowił Anyoł, który był dány

Krolowi zi ftrożi, przez nitchnienii 
mówiąc Krolowi: o przyiąćielu ! po
myśl fobie że ten żywot krotki ieft, y 
prędko mafz umrzeć, pomyśl też fobie 
żc Pan BOG Sędzia (priwiedliwy, y 
cierpliwy,który będzie rachował wfzy- 
tkie myśli twoie, mowy, y uczynki od 
początku rozumu twego, iżdokońęi, 
który wfzyftkieáffckty,i inteneye twoie 
będzie fadźił, y nic nie opuści mero- 
fttzasnionegOji przeto ziżyi czifutwc- 
go, yśił twoich rozumnie y bäczniei 
Rządź członkimi twemi ná pożytek 
dufzy, żyi ikromnie nie diiac ćiiłu ro- 
Ikofzy w żądzach, bo którzy wedle ćii» 
łi żyia, y wedle rolko lży, nie przycho
dzą do Oyczyzny wieczney. Przeci
wnym fpofobem záraz ridziłduch kro- 
łowi czártow/ki natchnieniem fivoim.- 
o braćie ! ieśli ze wfzytkich godzin, jf 
czáfow mafz dác ráchunck BOGll, kie
dyż fię mafz wefelić, á fltichay mowy, 
y rády moiey, Pan BOG miłosierny 
ieft, y látwic może bydź nbłaginy, il
bowiem nic odkupiłby cię, gdy by cię 
miał zgubićî dlatego mówi pifmo, 
że wfzyftkic grzechy odpulzczáia fię 
przez fktuchę. Yczyńżcrcdy iáko nie 
który chytry uczynił, który máiac płi* 
ćić nieiikiemu dłużnikowi dwidżieśćii 
fLintowztotá.nicmáiac z kadby onema 
oddał, przyfzedł do przyjaciela p po- 
ráde, który mu ták poradziłaby odwa
żył dwadzieśćiifuntów miedzi, y po
złocił ie iednymfontS złota, á ták po* 
zloćifte oddał dłużnikowi, który uczy- 
niwfzy wedle rády dáney fobie, oddał 
dłużnikowi one dwidżieśćii funtów 
miedzi powleczoney złotem, i dźicwię 
tnaśćie fnntow złota czyftego zatrzy
mał fobie : tik uczyń y ły, dziewiętna
ście godzin czifu rofporzadźdiaiićip» 
chy y rolkofzy twoiey, i dla wefeja twe
go, i iednę tylko godzinę weźmii fobie 
do żalu, yikruchy. Śmiele tedy przed 
fpowiedźia i po fpowiedźi czyń, w czym 
fię ty kochafz, boiako miedź pozłoco
na wfzyftki zda fię bydź złotem, tik Jł- 
czynki grzechu które fię zdidza w mie
dzi pozłocone,ikrucji* będ* zgładzone,*
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y wfzyftkie fpráwy twoie będą fię lśnić 
iáko złoto. Odpowiedziało ná ten 
czás fumnienie Krolewíkie: tá rádá zda 
fię bydź rolkofzna, y bíczna, ho tás. 
czymac wfzytkie czáfy mogę fpotza- 
dźić do wefcJa mego. Jefzcze A nyof 
dobry mówił Krolowi natchnieniem 
fwoini : O Przyiaćielu moy ! pomysl 
naprzód, iáko dziwnie wywiódł cię 
P«m BOG z żywota Mátki twoiey: po 
wcore uwaž z iáka cierpliwości« dopu- 
ízcza Pan BOG tobie żyć j po trzecie 
ziák« gorzkosćia odkupił cię zwieku- 
iftey śmierci. Ale przeciwnym fpofo- 
bem przez natchnienie mówił czart 
Krolowi : O bracie ! íesli Pan BOG wy- 
ptowádžif zścififego ýywotá mácie- 
rzyfilkiego w Fzerokośći świata,pomysł 
też fobie że cię wyprowadzi z te
go świata przez okrutna śmierć, y ie- 
śli P«n BOG doptiizcza tobie długo 
żyć, uważ też w tym żywocie wiele nie 
do fmáku rzeczy, y uęiikow przeciwko 
■woli twoiey. Jeśli cię Pan BOG odku
pił okrutna śmierci» fwoi«,ktogo do 
tego przymusił, iżśliś go ty o to prosił 
ná ten czas? iákoby mówiąc , odpowie
dział Kroi w fumnienm fwoim we
wnątrz : prawdać to ieft, co ty mowifz-' 
bo więcey żałuję, że mam umrzeć, á 
niźcłi żem fię narodził zžywotá nra- 
cierzyńfkiego Giężfza też mi rzecz 
ieft znosić przeciwności swietekie, y 
przeciwności umyflu mego,aniżeli co 
infzego. Wolałbym tedy gdyby mi da
no obierać fobie raczey żyć ná świę
cie bez ućifku, y beziego. pociech zo- 
flawác , aniżeti odłączanym bydź od 
świata, y więcey życzyłbym fobie ży
wot mieć wieczny na świećie.zświetckt 
iżczęsćiem, aniżeli źe CHRYSTVS. 
odkupił mnie fwoi« wřafn* KRWIĄ; 
nie dbałbym oNiebo kiedybym świat 
mógł mieć według woli moiey niźię- 
nfi. Azitym ftyfzářim (Iowo z pul- 
pitá takie : odeymii teraz od Krolá ffo- 
iek misći, bo zgrzefzył przeciwko BO- 
GV OYCV, BOG albowiem OCIEC, 
który wiekuiśćic ieft w SYNU y w DU
CHY Świętym,, dał Zakon prawdziwy

Niebieíkiego Ceí
y dobry przez Moyzefzá Ale ten Kroi 
poftanowił zakon przeciwny, y prze
wrotny: wfzakże żcrenKrol niektó
re rzeczy dobre uczynił choc nie do
bra inteneya, dla tego dopuiżczam mu 
fię trzymać Krokftwd zá dni fwoich 
ták, żeby mu fię n grodziło ná swiećie: 
po wtóre mowiło iłowo z pulpiti ták; 
odeymii żelazo bardzo oftre od oczu. 
Krolewikich, bo zgrzciżyf SYNOWI 
BOZEM V, on bowiem mówi fam w E- 
wángcliey, ze f«d bez nnłośierdżia bç-, 
dżie onemu, który nie czynił miło
sierdzia,ten ziśKrol niechćiałniefpra- 
wicdliwte ukrzywdzonemu czynić mi
łosierdzia, áni poprawić błędu fwego, 
ale ani odmienić przewrotney woli 
fwoicy, wfzakże dla nie których rzeczy 
dobrych, które uczynił, niech mu bę
dzie dano zá nagrodę, áby ftowá mą
drości miał w uśćiech, y u wielu zá mą
drego był poczytany: potrzecie mó
wiło pifmo fpráwiedliwoíci .- niech 
bedźic odięty młot od Krolá, bo zgrze
fzył przeciwko DUCHOWI Świętemu, 
bo DVCH Święty wfzvftkim pokutu- 
iacym odpufzcza grzechy, á ten Kroi 
áž do końca umyślił trwać wgrzcchu, 
wfzśkżeże nie i.ikie dobre rzeczy uczy
nił, dlatego niechay mu będzie,dano 
to, czego naybárdžiey pragnie do ro- 
fkofzy ćieiefney, to ieft białogłowę,kto 
ra pragnie miec za żonę,bardzo wdzię
czna oczó ieçf,y żeby otrzymał piękny i 
irofkofznykoniec żywota wedługswia- 
lá. Po tym zaśgdy fię przybliżał koniec 
czáfuKrolcwíkiego, zawołał czárt mó
wiąc : Oto ieft odięty iłoiek ma
ści, przeto ii iuż obciążę ręce, żeby 
nie czynił pożytecznych uczynków, i 
záraz iáko íkoco teflowiwyrzekř czárr, 
Krolowi byřá odiçta moc y zdrowie, 
y nà ten czás záraz zawołał czárt mo- 
Wiac .- oto odięte ieft zelázo oftre, dla 
tego przyłożę sidło moic, á záraz Kro
lowi odięto mowę. A w tymże cza
sie fpriwiediiweść rnowiłi doAnyotó 
dobrego, który Krolowi był dány zá 
ftroża ; pátrz ná koło, y obacz która le- 
niia ieft.ku górze, á czytay pifmo, ná
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niej, i oto czwarta łeniia Cztá ku ga
rze, ni której nie było żadnego nipi- 
fu, alebyło iákobygořc koło. A zá 
tym odpowiedziifi fpriwiedliwość, że 
dufzá ti w tey rzeczy kochářá fie, która 
tr fobie mc nie miátt,dla tego teraz nic 
chay idzie po nagrodgdo fwego kochä- 
ká, á záraz dufzá Kroić wiku odhjczy- 
ii fię od diáři.- á gdy wýfzfádufzá zá
raz krzyknął czart: ia iuż rozerwę 
ferce Krolcw/kie, bo mam dufzę iego. 
A ná ten czas widziáfám iáko Kroi 
odmieniffię wfzyftek od wierzchu gło
wy, aż do ftopynożney, y pokazał fię 
bárdzo ftráfzny iáko zwierzę wfzytko 
obfnpione, oczy iego byty wykłore,j 
wfzyftko ciało iákoby zágmátwá- 
ne, áná ten czisgłos iego taki był fiy- 
fzány: Biádá mnie żem fię ślepym sftał 
iáko fzcżęnie w ślepocie narodzone, 
fzukáiac piersi mdćierzyńftach, bodla 
niewdzięczności moicy.nie widzę pier
si Mátki ! Biádámi, bo widzęwślepo- 
ćie moiey, ze nigdy nie oglądam Páni 
BOGA, bo fumnienic teraz moie rozu- 
miczkadem wypadł, ycommiałczy- 
nić á ■nie*' czyniłem ! Biádá też że 
z BOSKlEY opatrzności narodziłem 
fię ná ś.wiat, y odrodzony nà. Chrzcie 
zapomniałem y zaniedbałem PANA 
BOGA, iźem nie chciał pić mleka fio- 
dkosći Boíkiev , dla tego teraz podo- 
bnieyfzÿ íeftcm pfn ślepemu, ánizelí 
niemowlatkn widzącemu, y żywemu. 
Ale teraz przeciw woli moiey choćia- 
Żem był królem, mufzę mówić prawdę; 
id albowiem iákoby trzemá powroza
mi uwiazi ny, y powinienem był flu- 
żvć Panu BOGU, to ieft dla Chrztu, dla 
małżeńftwd, y ďla korony Krolewftwá; 
ale pierwfza rzeczą pogardziłem , bo 
affekt moy obróciłem do próżności y 
marności swiárá. Drugiey rzeczy nie 

■ uważałem kiedy pragnąłem cudzey żo
ny. Trzecia rzeczą wzgardziłem, kie
dym fię pyfznił z zwierzchności źięm- 
íkiey,á o Niebieftiey możności nie my-. 
śliłem ; dla tego aczkolwiek teraz ślepy 
ieftem, widzę iednak wfumnieniumo
im żc dla pogárdy Chrztu mam bydź
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przyłączony do nienawiści czartów* 
ik cy, y dla nieporżadnego Wirafzenia 
ćielefncgo mjm ponosić rolkojzczir- 
toWika, dla pychy ma bydż'przżw,aza* 
ny do nog czárcowíkich. Azi cym tedy 
od powiedziałezáre: o brácieírerazczás 
ieft ábym ia mówił, á mówiąc będę pra
co wał,podźze tedy do mnie nie z miło
ść a, álc znienáwisčia; ii albowiem 
między Anyołami byłem naypiękniey- 
Izy, á tyś człowiek Śmiertelny, á wfze- 
chmocny Pan BOG dał mi wolna wo
ja, ile żem iey nieporzadnie zażył, y 
więccy chciałem mieć w nienawiści 
Páni BOGA, ábym byłzacnieyfzy nád 
niego, aniżeli go miłować, dia tego u- 
padłem iáko kto ma głowę nadoł, á 
nogi kn gorze.Ty zaś. iáko y każdy czło
wiek poupadku moim ftworzony by
łeś, otrzymałeś ofobliwfzy ptzywiley 
nade mnie, toieft żeś Krwią SYN A 
BOŻEGO ieft odkupiony, á ianie; á 
dla tego żeś ty pogardził miłością Bo
ża, obroćże głowę twoię do nog mo
ich, i ia przyimę nogi twoie wuftá 
moie, i rák złączymy fię fpolnie iáko o- 
ni,z których ieden u drugie« ma miecz, 
á drugi noż we wnętrznościach iego, 
ty tedy kol mnie gniewem twoim,, á ía 
ciebie będę kłołzłościąmoia Ażem 
głowę miał, to ieft rozum da czczenia 
Páná BOGA gdybym był chciał, ty zaś 
nogi, to ieft śifę miałeśiśćdo Pána BO
GA, á nicchćiałeś, przetoftráfzhagřo- 
wámoiá pożrzc, y ftrawi zimne nogi 
twoie, pędećiężatł bez przeflanku, ale 
nigdy nie będżicfz pożarty, yowfzem 
záwfze fię będżiefz odnawiał. Zwiąż
my fię też trzema powrozami: Pier- 
wizy powroz niechay będzie wpuł,któ
rym żołądek twoy, y moy niechay fie 
zwiążą pofpołu, że gdy ia będę oddy
chał, abyś brał wśięiadmoy, ágdy ty 
będziefz oddychał, ia będę brał wsie 
wnętrzności twoie, y ííufznie, gdyż 
więccy miłowałeś fi mego siebie, ani
żeli Stwórcęfwego, iakoyiawięceyu- 
miłowałć mpie fámego, ániželi Štwor- 
cçniego: drugim z..śpowrozem prze
wieźmy głowę twoię y nogi moie; i
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trzcçim nogitwoie ygfowçmoiç Po 
tym Widziałam tego cz irrá máiaccgo 
trzy kopyta bárdzo oftre ni kizďey 
nodze,' y rzekł do Króli : Bracie! zc-ś ry 
miał oczy do upitrowinta drogi żywo« 
ti,y fumnienie do rozeznania dobrego 
y złego, dla tego dwie kopyta moiew- 
nida, y przebił» oczy twole; Trzecie 
ziś kopyto wnidżie w mozg twoy, kto- 
remi ták bardzo będiiefz deptány, że 
wizytek będźicfz pod nogami mcmi; 
boty dlatego byłeś (tworzony, abyś 
był pinem moim, á ia podnóżkiem nog 
twoich, wźiałcś też dwie ufzy dofiu- 
chinia .drogi żywota, y uftj domówie
nia pożytecznych rzeczy dnfzy. Alę 
żes' pogardził y mowie y finchić o zba
wienia dufzy twotey , przeto dwie 
kopyta drugiey nogi moiey wnidą 
Wufzy twoię, i trzecie wnidżie wufti 
twoie, z których wielka bedżiefzmiał

Wiednym mgnieniu fa oká u Píná Bo
gd . ile żery ćielefnakftei.dla tego pa. 
trzeba ieft, że Duchowne wyrozumie
nia tobie przez cieiefne podobkrrttwi 
miia fie otwierać. A żeś widżidłiże 
Kroi,i Anyoł,i czart (polnie rozmawia
li, to nic infzego tylko nitchnieniado
brego y złego Duchi, które fię sílářy 
álbo przez fie, álbo przez radnych, jr 
ptzyiaćioł ich do dnfze Krolewlkiey: 
iże czart wołał mówiąc : przedziuri* 
wionę ieft, gdy Kroi mówił, że ia to 
chce trzymać cokolwiek należy do ko
rony, iikimkolwiek fpofobem było to 
nabyte , ini dbać ni fpriwiedliwość. 
To tik rozumieć porrzebi, to ieft że 
ni ten czis fumnienie Krokwlkie prze 
biiiło fiężeJizeę czirtowlki, to ieft za. 
twirdźiiłosćiagrzechu, kiedy fam nie 
chciał (ię wrwiidowić, kroreone rze
czy ftufznie nalezace do Kroleftwi, i

mękę, żę wfzyftkic one rzeczy będą to- które nie, y kiedy iikow.i fpriwiedi
bie gorzkie, ktoreć pierwey, kiedyś o- 
brażał Pani BOGA, zdały (ię bydilîo- 
dkie. A gdy to wyrzekł, ni tych miaft 
złączyli fię głowa y nogifpofobem wy- 
żey przerzeczonym, y żołądek Króle- 
w(ki z głową,nogami,i żołądkiem ęzit- 
towik'm, y ták obádwá związani pofzli 
ná przepaść. Andren czis ffyfzałim 
ieden głos mówiący: o co teraz ma 
Kroi ze wfzyftkich bogićlw fwoichł zi 
prawdę nie co infzego tylko fzkodę; co 
zis z godności w prawdzie, nic infzego 
tylko wftyd? co zaś z chciwości, kto

wość, iilufznosć on miał doKrokftwi, 
me ft i tał fię pytać,ni t ć c zis by ł w łożo
ny hak wdufzęKtoIewika, kiedy poku- 
fi czirtowlka tik birdzo w dufzyKrole- 
vlbey przemogła, że w niefpri wiedlt- 
wości fwey chciał trwać iż do śmierci. 
Aże młot przyfzedł ni łono krolcwftie 
po haku, zniczy czas fkruchy dány 
KroloWi; albowiem kiedyby tik był 
Kro! pomyślił, mówiąc : Zgrzcfzyłem, 
nie chęęiuz wtęccy wiidomie źle ni- 
bytych rzeczy trzymać, iuż fię popri- 
wie ni potym, záraz hak fpri wtediiwo-U----r_ . i ! . r. . i , , rtta łaknął Kroleftwi zitftc nic infzego. śći fkrufzyłby fię był młotem ikrurhy, 

iedno mçkç» On albowiem nimiziny y Kroi przyfzedłbybyf do dobrego ży- 
był okiem Świętym, y poświęconyflo \yoti y drogi. A że czárezáwołał;oto 
wy Świętymi, ukoronowany krojewiką Kroi podiie mi ięzyk, i záraz sidło wio- 
korona,żeby Iłowi i fpráwy Boże czcił, żonę był<?,gdy Ktol nie chciał uczynić 
bronił lud Boży y rzadżił,żcby też wie- łaiki człowiekowi,ktorego był otlawił,
dżiał że on żiwfze ieft pod nogami Bo 
żerni, dla tego teraz ieft pod nogami 
czártowíkiemi ; aże czifn fwego do- 
bremi uczynkimi fwemi odkupować 
nie chćiał gdy mógł, przeto od rad nie 
będżie miiłczifu pożytecznej. Po tym 
mówiła fpriwiedliwość Boża zXiag, 
która byłi ni pulpicie, wfzyrkic re rze
czy. które fię tobie fzeroce pokaziły.

to tik rozumieć potrzeba, że kroby. 
kolwiek bliźniego lżył, y oflawił, iby 
fiawę fwoię włafną rozfzyrzył^ têczir* 
towikim duchem rządzi fię, y iáko zło- 
dźiey powrozem wiąże fię. Aże oftrei 
żelazo przyfzło do Kro!i.po sidle, zni. 
czy czis odmiany, y popráwv zfey woli 
y fpráwy,przeto kiedy popráwuic czło-- 
wiek dobrą wolą, y popiáwa Wyftępek

Kka . fwoy
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fwoy, tikowa Wola ieft iáko żelazo bar
dzo oftre, którym fię przecina śidfo 
czirtowlkie, y odpufzęzeniagrzechów 
doftępuie, kiedyby tedy Kroi ten od
mienił byř Wol* fwoię, y uczynił onę- 
mu człowiekowi ukrzywdzonemu, y 
oiławionemu łaikę, ni tych miaft było 
by przecięte sidło czirtowlkie, ile że 
Utwierdził we złym przedsięwzięciu 
Wola fwoię.dla tego fprawiedliwość by- 
łi Boża, żeby tym więcey zitwirdżił 
fię. ( Potrzecie widżii fis źe Kroi wy
myślił ni Kroleftwo nowe podarki 
czynfzowciężary, wpufzczona była ni 
ręce iego trućizni , zniczy że fpriwy 
iego Krolcwikie były rządzone duché 
czirtowfkim , y złym natchnieniem; 
ilbowiem iiko trucizna czyni nie po- 
koy, y zimno w ciele : tik Kroi byłtra- 
piony, ypokoiu nie miał od złegopo- 
dufzczenia, y mysli, to ieft wyniyduiac 
fpofoby, iiko miałdoftawać dzierżaw 
dobr cudzych,! złoto podróżnych. Al
bowiem kiedy podróżni fpiucy rozu
mieli, żezłoro fwoie mieli w wfafnych 
trzofich.fwycb,gdy fię oczućili, widzie
li ono mieć pod mocaKrolewíkj. A że 
floiek maści pczyfzedł po trućiżnie, 
zniczy Krew JEZUSA CHRYSTUS A, 
która wfzeliki chory odżywia fię : a 
przeto gdyby był Kroi umaczał fpri- 
Wy fwoie w rozmyśiiniu Krwi CHRY- 
STUSOWEY, i prosiłby był Pini BO
GA owfponiozenie, tik mówiąc: O 
Pinie Boże moy któryś' mnie ftworzył, 
y odkupił, wiem żcz dopu fzczenia twe
go przyfzediem do Kroleftwi, y do ko
rony, tedy nieprzriaćioły walczące ni 
mnie zwalcz, y popłać długi moic, bo 
niezdołija, y nie wyflircza dochody 
Kroleftwi ! ia ziifte uczyniłbym był 
fpriwy, y ciężary iego lekkie do zno- 
fzenia ; i le że on pragnał cudzych rze
czy, chcąc bydź Widżiiny za fpriwie- 
d li w ego , gdzie wiedział Ile bydź nle- 
dprawiedliwym, dla tego czirt' rzadźił 
fcrcem iego, który mu radził czynić 
przeciwko poftinowieniu Kościelne
mu, podnieść też Woyny, y niewinnych 
©fzukić,poki iprawicdiiwość z pulpitu

MijeftatuBożcęr nieźiwofiłi nańfada 
y fpriwiedliwośći. Koiozaśktore fięo- 
braciło wedle dmuchania krolcwikie^, 
zniczy fumnienieKrolew/kic,ktore nd 
kfztafckofi raz do wefela obraciło fię, 
i drugi raz do fmutku, Cztery Zaś le- 
niie, które były ni kole, znicza czwo
raka wola, która każdy człowiek po
winien mieć, rO ieft doikonała, mężna, 
profta, y rozumna. Dpikoniła tedy 
wola ieft,PánáBOGA miłować, y one- 
go pragnąć, y mieć nade wfzyftko, i ii 
ma bydż ni pierwfzejrj nay wickfzęy le- 
niey: druga wola ieft pragnąć, y czynić 
bliźniemu dobrze, iiko lobie fimcma 
dla Pini Bogd, tdzis wola nieehay bę
dzie mocna, żeby fię nienawiścią, albo 
łikomftwem nieprzełamałi: Trzecia 
wola ieft zftrzymać fię od ćiclefnych. 
rzeczy , y żądz, i prignać wiecznych, 
á td ma bydżprofta, żeby była nic dla 
upodobinia fię ludźiom, álePánu BO- 
G V, i ta ma bydź nipifina ni trzećiey 
lenicy • Czwarta zaś wola ieft niechćieć 
m ieć s wiiri, tylko rozfadme, rozum nie, 
y to dla fimey potrzeby , gdy fię tedy 
obroćiło koło, pokazało fię ni lenicy 
która fzłi ku górze, że Kroi koc hał fię 
w roikofzich świetckich,pogárdiiwfzy 
miłością Boża: ni drugiey lenicy by
ło nipifino, że kochał fię Wgfidko- 
sćiich, ywludiiich świetckich : Ni 
trzećiey lenicy była nipifina miłość, 
która nieporzidna miaK do dzierżaw 
świetckich y bogaćłw : i ni czwartey 
lenicy nie było pifmi, ilewfzyftka by
ła próżna, niktorey miifi bydż nipi
fina miłość Boża nide wfzytko; że te
dy niebyło nic ni czwartey lenicy,zni
czy defekt miłośći, y boiaźni Bożey,il
bowiem przez boiaźń przychodźiPan 
BOG do dufze, i przez miłość mięfz- 
kinie fobie czyniP.Bogwdufzy dobrey. 
Albowić choćby człowiek przez wfzy- 
tek żywot fwoy nigdy nie miłował Pini 
Bogi, i będąc iuż naoftitniey pościeli, 
mówiłby zupełnym fercem : o BOŻE 
moy ! żal mi całym fercem, żem zgrze- 
fzył przeciwko tobie, day mi Pinie mi
łość tWoiç, à poprawię fię ni potym,

czło-
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człowiek tikowcy miłości nie fzedłby 
dopiekła ; przeto że Kroi nie miłował 
kogo był powinien, dla tego maiuż 
nagrodę miłości fwoiey. Po tym zaś 
Widztilitn onego infzcgo Króla po 
priwey ftronie ípráwiedlí w ości, który 
był wczyścu, który był podobny dzie
cięciu iuz nirodzonemu, który fobie 
niemogł rády dác, ieno że oczy tylko 
podnosił: polewey też ftronie Krole- 
wlkiey Widziałam że ftał czart, które
go głowi byłi podobna weglarzo wiz 
długa rura, ktorego rámioná iáko dwá 
Węzę, á koli ni iegoiáko práfá, á nogi 
iáko długie haki ; Po prá wer ftronie záš 
KroJá ftał Anyoř bárdz© piękny, go
towy dác ratunek. A ní ten cz.is ufty- 
fzitám głos mówiący ; ren Ktol tako
wy teraz pokizme fię, iáko dufzá iego 
fporzadzona byřá, kied z ciała wycho
dzili:., i záraz krzykną ’ czart do Xię- 
gi, która ftałi na pułpić e mowijc; dzi
wnąlatu rzecz widzę, AnyofalbowiS 
ten, y iaczekaliśmy tegadźicćitćii ni- 
rodzenia, on ziifte ze \ izelak r czyfto- 
sćią fwoia, ii.a z»ieczyftośćtamoi». A 
gdy % trirodźiłedziecię, niedo ćiiłi» 
ile od éiátá pokazili fie ná nim nicczy 
flość, krora ûç Anyoř brzydząc, ni© 
Btogł fię dotknąć dzieć ccii ; ia ziś że 
Wpadł w ręce morę,dotykam fiego, ile 
nie wiem gdzie mam go z Iprowidźić, 
bo ciemne oczy moie nie widzagodlą 
bláíku nieiikiey świitfośći po,: hodza- 
ccy z piersi iegop Anyofziś widzi go, 
y wiegdzkgoma zaprowadzić, á!e nie 
może fię go dotknąć, przeto ty kto- 
zy fpriwiedliwośći Sędzia iefteś, ro- 
zerwii łpor nifz. Odpowiedziało 
Iłowo zXiag, które lało ni pulpi
cie : ty który mowifi, powiedz', dla 
ktorcy przyczyny wpádfá tà dufzá Kro- 
lewika W ręce twoieł Odpowiedział 
czirt;, Ty który iefteś fj ma fpriwiedli- 
wosći» powiedziałeś ż żaden nie wni- 
dżie do Nieba, któryby w przód nie. 
oddał co niefpriwicdliwie wziął; üc 
ti dufzá wfzyftkázmizána ieft niefprá- 
wiedliwym nabyciem ták bardzo, że 
Wfzyftkic żyły y meduI:e, ćiiło i Krew, 
tuczyły fię y uroiły * pokirmow nie-

L1

řpráwiedliwie nabytych : po wtóre po
wiedziałeś że nie petrzebá zbierać íkár- 
bow, które rdza, y mol pfuie, ile które 
tfwáia niwieki, w tey tedy dufzy miey- 
fęe ono próżne było, w którym Nic- 
biefki fkarb miał bydź chowany, á ono 
mieyfcć było pełne, gdzie fię robacy, y 
żaby chowały.' Potrzecie powiedzia
łeś; że bliźni miał być miłowany dla 
Pani BOGA, ale rá dufzá Ciało więccy 
miłowała , aniżeli Páná BOGA, áo 
miłość bliźniego nic medbdłż; albo
wiem miefzkáiac w ciele, ciefzylá fię 
z utraty bliźniego fwego, zrimał fer- 
ci poddanych fwoięh,nie uwaziiac cu
dzych f/kod, byleon tylko miał dofta- 
tki. Czynił też co fię mu podobilo, y 
cokolwiek chciał, rofkazał, i miło 
dbał o iłufzno ć , i te fa główne nay- 
przednieyfze przyczyny, zi kroremi 
infze nieźliczone pochodziły : Zá tym 
odpowiedziało iłowo zXiag lpriwic- 
dliwo ći do Anyołi ; o ty Anyelc flro- 
zu dufrc! który iefteś w swiitłosći, y 
widźifz światłość, cozipráwo, álbo 
moc mafz do ritowinią teydufze? Od
powiedział Anyoł; oná miała wiarę 
Święta, y wierzyła, i miifi nidżieię, ze 
wfzleki grzech przez ikruchç, y fpo- 
wiedź ma bydź zgładzony, bata fię też 
ciebie P. Boga fwego, choć nie ták iáko 
bvłi powinna: Po wtóre iefzczc mó
wili fpriwiedJiwość z Xiag, mówiąc : 
o ty Anyelc moy ! iużći fie dopufzcza 
dotknąć icy, y tobie czarcie dopu
fzcza fię teraz widzieć światłość dufze. 
Pytayćie fię tedyobidwi.co milowi- 
łi dufzá tá, kiedy żyłi wćiele, y miiłi 
wfzyftkie członki zdrowe A Odpowie- 
dźieli obidwi Anyoł, y czirt, ludźie r 
bogaćtwa miłował ; i zi rym rzekli 
fpriwiedhwosc' zXiag, wczym fię ko
chała, kiedy dufzá mordowała fie przy 
śmierci ł odpowiedźieli obádwit fámě- 
go siebie miłowała, ilbowiem więccy 
fię trapi łi z choroby ćielefney, y ućilka 
ferdecznego, ániżeli z Męki Odkupi* 
cieli fwzgo. Jeízcze mowitá fpriwie- 
dhwość : icfzcze bidayćie fię w czym 
fie kochała, yoczym mysiiłi W oftáte- 
cznyna punktćic żywoti. kiedy miili

wfobie
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W fobie zdrowe fummeoie.y romimłOd fy, y poddymánía, ý Węzo W, gdy czirt 
powiediiatAnyołfąm; tádufzá mysliła chciałiefzczeprzydić mak, y odpier- 
łik.biidi mnie żem nazbyt smiiły był wfzey począć, redym Widźiiłi Anyo- 
przeciwko Odkupicielowi iwemu, o kie }i Bożego wyciagifocego ręce fwe nid 
dybym ieden czas mógł mieć, ktorego- içkâmi czártowíkiemi, żeby nic przy. 
bym mógł dzięki oddawać, ilbooddić dawał tak wiele mak, iiko pierwfzym 
Pánu BOGV memu zidobrodźieyftwi rázem, y ták zikázdym rázem Anyot 
iegolwięceymnietoilbcwić trapi żem Pińłki uśmierzał męki: DufziziśzA 
żgrzefzył przeć.wko Pánu BOGV, á- każda męka podnoś.łi oczy fwoic do 
niżeli bol^c ć.ałi mego, choćbym me Ąnyofi. nic iednák nie mówiąc, ále 
otrzymał Niebi, iediuk ftużyć chciał- pokázuiac znákiem fwoim, że przez 
bym Pinu B Q G V. Odpowiedziała niego miáíá pociechę, y żeby ptędko 
fpriwiedIiwo.se z Xiag,żc ty czirćie nic mogli bydż Wybawiona. Po tym mo* 
możefz widzieć dufte dla blalkuświa- wiło Iłowo zpulpiti do mnie; wfzy* 
tłosći iey, ini ty Anyele moy możefo ftkie te rzeczy, które fie tik foerocepa- 
fię iey dotykic dla nieczyftosći iey, dla kaziły tobie,u Pini BOGA fawiednym 
tego fad icft że ty czarcie mafzia czy- mom£ćie,iIeżc tywćicle lcftcś, dla 
tcic : ty zas Anveleciefz îa do tąd, aż tego przez podobieńftwi tobie fię po. 
Będzie do iifnosci chwały wprowi- kaziły : i przeto aczkolwiek ten Kroi 
dzona, tobie tedy duizo dopufocza fię chćiwy był dogodności świetckich, p 
patrzyć ni Anyofi, y od niego będźiefz do brinia tych rzeczy, które niebyły* 
mieć pociechę,y będźiefz uczęftniczka jego, wfzakże iednik że fię bał Pini 
KtWieCHRYSTUSOWEY, y modlitw BOGA , y niektóre rofeofzne rzeczy 
MATKI moiey, y Kościoła Bożego.To fobie apufzczał dla boiaźni oney, dla 
tedy iilry R a wfzy czirt rzekł do dufze, tego boiaźń ti pociągnęła go do rni- 
Łes przyfzłi do rak moich pełna po- łośei Boźey, Przeto wiedz ze wiele ich 
kár mow, y dobr źle nabytych, przeto icft usidlonych rozmiitemi grżechi- 
iaciebie teraz wyprafuic ptiia moiar mi, otrzymtiia wielka ikruchę przed 
a zi tym położyłczirt mogzKrolew- śmiercią,ktorychikruchitikdofkoni- 
fei między kolana fwoie podobne pri- Ja może bydż, ze nic tylko fic ina od pu- 
fie, y sćiikał mocno wzdłuz y poprzeg, focza grzech, ile też y mękiczyścowa, 
ile mozg wfzyftek rozpryfnałfię, y to- ieśli w tey Ikrufoe umieriia. Ale ten 
źlał iáko lift drzevviány. JefzcTC po Kroi nie otrzymał miłości, iż przy fi- 
Wtore rzękłezirt do dufze, że mieyfce mym punktćie żywota, boni ten czas 
gdzie cnoty miały bydż,próżne ieft, dla gdyiuż uftawiły śiły, yfumnienie, o- 
tego y ia napełnię go; izi tym włożył trzvmałiednik z łiiki moiey natchnie« 
iiko trąbę węgli rlka w ufti krolewikie, nic Bolkie, zi którym więecy żifowałŁ 
ynidał mocno, na pełni wfzy go gwał- źepowiuney czci nie wyrządzał Pinu 
townic ftrfzliwym wiatrem tik bir- BOGU, iniźeli z boleści,y fekodyfwey, 
dzo, źe wfeyftkieżyły Krolewikieftri- i tę boleść znaczyli światłość oni,, 
fzliwie fię rwiiy: Jefecże potrzecie dlaktorey czirt zaćmiony niewiedźiał, 
rzekł czartd° dufze Krolewftiey, żeś, gdźie miał du&ę Kralewfta ziprowi- 
ua poddán.ch Iwoicb, którzy iikofy- dżić, inidlatcgopowiedałfiębydźćię- 
nowie twoi mieli bydź , mezbożny y mní,abynterniaf duchownego rozum» 
niemiłosierny byłeś, dlatego ramiona mieć, ileże fiędżiwował w oneydufzy 
moiekafoiac, roztargna ćię, żeiakośty tik wiclkicy świirfośći, y tibiey fope- 

^ potrącał poddanych twoich, tnośći, Anyoł ziś wiedział- dobrze 
tik rimioni mpie podobne wężom ka- gdźie miał prowadzić dufze, ile nie 
foc cię będą z boleścią Wielka, y ft riche, mógł fię iey dotknąć, iżby byłi oczy* 
So tych tedy trzech mękich.toicft pri- fżczona, iiko nipifino ieft, że żaden
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nieobaczy Obliczá Bożego, iżby byf 
pierwey oczyfzczony. Ieťzcze raowifo 
Somnieflowozpuipitu: iżeś widźia- 
ii Anyołi wyćiagiricego ręce fwoie 
nid rękami czirtouikicmi, żeby nic 
przydawał mak, zniczy moc Anyel- 
Ika nid moc czirtowfka, która wśćia- 
ga moc czirtowfka; bo czart żadncy 
miary, ini porządku nic miałby w ki
limu, gdyby nie był mocą Boża hi- 
mowiny, y dlatego icfzcze PanBOG 
czyni W pieklę miłosierdzie. Bq 
Aczkolwiek W piekle nie będzie potę
pionym odkupienia, ilbo odpufzcze- 
jiia, y pociechy, wfzikżcich tim nic 
kar za, tylko według zaflug, y fpriwie- 
dliwośći, á dlatego w tym wielkiemi- 
łośierdżie Boże ieft, bo iniczey mę
tniałby czart miiry, y fpofobu we zło
ści; i że ten Kroi zdał fię tobie iakes 
dźieęie nowo narodzone , zniczy że 
ktobyfię chciał nowo ni rodzić z św iet- 
ckich marności, y próżności do Nie- 
biefkiego żywota, ma bydźniewinny, 
y zi łilkaBożą rość W cnotách do do-, 
ftoniłośći; iże Kroi podnosił oczy 
fwoie do Anyołi ftrożi fwego, miał 
pociechę, y znidżieie wefelc, dla tego. 
Że fię fpodżiewał przyiść dowiekuifte- 
go żywota. Tik tedy duchowne rze
czy przez podobieńftwi duchowne ro 
zumieia fię ; albowiem czarci., y Ań-, 
yołowie nie miia takich c2łonkow, dl- 
bo rozmow,gdyż fa duchami, ile przez 
rakiepodobieńftwi ich dobroć, albo 
złość ćielefnym oczom pokizuie fię. 
lefzcze mowilo Iłowo z pulpitu do 
mnie : Aow pulpit któryś ty wi- 
dżiiłi, znaczy fámo BOSTWO, to icft 
OYCA y SYNA y DUCHA Świętego; 
aies nie mogła ogarnać Pulpitu długo
ści, y fzerokośći, intgfębokośći, y wy- 
fbkos'éi, zniczy że w Pinu BOGU nie 
zniyduie fię początek, ini koniec, bo 
Pan BOG bez początku ieft, y bez kon
ci y był y będzie. A że każda farbi 
z przerzeczonych firb trzech była 
widziana wkiżdey, i przecieiednik 
iedni firbi b y łi rozeznána od ďrugiey, 
ahiczy żcBOG OCIEC wiekuilćie ieft

LU

w SYNU y wDYCHV Świętym , 4. 
SYN w OÝCUyW DVCHV Świętym, 
áDVCH Święty w obodwu, tednipra- 
wdżiwie nátura,-tylko rożni włafność;* 
perfon, że tedy iedni firbi była krwi- 
Wa, y Czetwona zniczy SYNA, który 
menirufzywfzy Boftwi, ludzka nitu- 
re przyiał do fwotey Ofoby; Białazis 
farba zniczy DUCH A Świętego, przez 
ktorego bywa odpufzczcnic grzechów. 
Złota ziś firbi, zniczy OYCA.itro- 
ry ieft początkiem, y doftoniłośći» 
wfzyftkich rzeczy, nie dla tego żeby 
iika dolkoniłość więkfza była wOY- 
CU, inizeli w SYNU, ini dla tego że
by OCIEC był pierwfzy, iniżeli SYN, 
y żebyś zrozumiała zenie ieft tenże 
OCIEC, który ieft SYN, ile infzy w 
perlonie OCIEC, infzy Wperfonie 
SYN, tnfzy w perfonie DUCH Święty 
jedno ziś w naturze fa. Dla tego fię to
bie pokizuia trzy firby rożne, yzłaczo- 
ne, rożne dla rozeninia Ofob, i złą
czeni dla iednosći natury, i iáko w 
każdy farbie widziałaś y infze farby, 
aniś iedoey przez drugiey widzieć n c 
mogli , ini wfarbich co picrwfzegb, 
ilbo poślednieyfzego wieklzego ilbo 
mnieyfzego rozdzielonego, ilbo po- 
mięfzinego. Ták w TROYCY Prze- 
nayświctfzey niemifz nic pierwfzegó, 
ilbo poślednieyfzego więkfzego, ilbo 
mnieyfzego rozdzielnego, albo zniić- 
fzńnego, ile iedni wola, iedni wie
czno ć, iedni moc, iedni chwała- I 
iczkol wiek SYN ieft od OYCA, i Duch 
Swictv od obodwu, nigdy iednik O- 
CIEC nie był beż SYNA y DVCHA 
Świętego, ini SYN y DVČH Święty 
bez OYCA. Po tym mówi do mnie 
ßöwo, Xiegi, która była widziana ni 
pulpicie : zniczy że w Boftwie ieft wie- 
kuifta fpriwiedliwosć y mądrość, któ
remu nie może nic przybydź, ini u- 
bydź. A ti ieft Xiegi Zywoti, która 
nieieft pifina iiko pifmo, które ieft i 
nie było ; ale pifmo rcy Xiçgi ziwfzc 
ieft w Boftwie, ziifte wieczność ieft, y 
Wyrozumienie wfzyftkiego ninicy- 
fzych, przcfżłych, y przyfzłych rzeczy

bez-
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beżodmiitty, áníemiťz u niego nić 
niewidomego, bo wfzyftkie rzeczy wi
dzi. Aźe fimo iłowo mowiio zniczy 
że Bog ieft Iłowo wiekuiftc, od ktorcgo 
fa wfzyftkie iłowi, y w którym odży- 
wiàia fiç, y mocno ftoi» wfzyftkie rze
czy. i fimo iłowo ni ten czis wjdo- 
mie mowiło, kiedy SLOVO STAŁO 
fię CI AŁĘM.y z ludźmi mięfzkiło.Oto 
Widzenie ßoikic zafłużyłi tobie Matki 
BOŻA , y to miłosierdzie obiecane

ieft Kroleftwu Szwedzkiemu, to ieft że 
ludzie w nim mięfzkiiacy iłuchilifloW, 
które pochodzą z Uft Bożych ; iże ich 
miło przyimui»,y wierz* fiowom Nie- 
bieikim od Pini BOGA tobie danym, 
W tym nic ieft wini Boża, ile ludzka, 
bo nie che* opuścić oziębłości zimy- 
fiu fwego, bo też iłowi Ewingeliey 
Sw.- nie f* wypełnione zi pierwfzych . 
Królów onegoczifu, ileiefiseze przyi- 
d* czify, w które fię wypełni*.

ÇHRlfSTVS obiaśnia Oblubienicy BRYGITGIE Swiçtey» 
C ^emu lud fwqy l^araf Izjraelfii ná jtußet^y, dnie n> Egiptcie 
J idko Aioyjeßd dos,viadc^af rosněmißofobdmifiirofuie tei 

nieidkjego Kr old ^groźbą, śe me miafpolitowania nad 
bhiniemi,j dal fię r^ądśić xfiym Pánom radnjm-j,j 

niechaj nie ufa-tentu, śe go prz,ed tjm 7jval Pr\j- 
iaćielem

ROZDZIAŁ XLIX-
MOwił PĄNdo Oblubienice .• tro- 

iiki rodzay tył ludu Izticlikie- 
go, nie którzy z nich miłowali Pini 

BOGA, y Moyzefzi, drudzy wię- 
cey fimych siebie miłowali, imzeli 
Pini BOGA idrudz-r zaś dni Pana BO
GA, dni Moyżefzd, ile tylko źięmikie 
izeczy. Gdy tedylud ten byłwEgi- 
ptćie, wfzyfcy nazywali fię Synami Bo
żymi, yfynihi Izrdellkiemi, ile nic 
wfzyfcy zirownofłużyli Pinu BOGU: 
ágdy fię podobilo Pinu BOGU wypro- 
Wàd'zic lud z Egiptu, niektórzy wie
rzyli Pinu BOGU yMoyżefzowi, nie
którzy obrażali Pini BOGA y Moyze
fzi, dla tego pokazał Pan BOG miło- 
isierdziefwoic wielkie, i fpriwiedliwość 
Zatwirdźiiłym. Ale mogłdbyś fpytić, 
czemu Pan BOG wywiódł lud, i nie 
riczey karał go wEgipićie, gdyż on 
Wprzód Wiedział że íefzcze nie był 
czis Zmiłowania, inizłości ludzkie 
wypełnione i Odpowiadam ia lâm Bog: 
Wybrałem lud Izrielfki iiko iiki do 
kwiczenia, y doświadczenia ich ni pu-

fzczy, którym potrzebi było nittezy- 
ćieli, któryby Iłowem y uczynkiem u- 
przedzał ich, żeby fię tedy uczniowie 
dolkoniley wyćwiczyli, riczey potrze
ba było pufzczy niż Egiptu, ibyfnadź 
W ćwiczeniu fpriwiedliwośćiBożey nie 
mieli przcfzkody zbytnieyodEgiptczy« 
kow, dlbożeby między znikimi miło
sierdzia, które miiły bydizikryte' ode 
pfow złośliwie niepodnieśli fię.Moyżefij 
też iiko miffrz ludu miał bydżdolwiad 
czony, że który Pinu BOGV iiwny 
był, także y uczniom do nislidowinia, 
żeby zniiomy był, y wiadomy sftał fię, 
który 7. głupi!wi ludzkiego sftał fię 
doświadczony, yzznikow zacnieyfzy, 
y żeby zniiomy byl u wfzyftkięh ; zi 
prawdę powiidam że też bez miftrzi 
Moyzefzi byłby wyprowadzony ludj 
y bez Moyzefzi miał pomrzeć ile dla 
dobroci Moyżefzowey lżey umarł lud* 
y dla miłości Moyżefzowey zacniey 
ieft ukoronowany lud: i nie dziw: ba 
przy każdego śmierci trapił fię Moy- 
żefz z politowania j przeto dla tcgo P.

BOG
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BOG odwłoki obietnice fwoic, żeby 
był doświadczony lud, á Pan BOG 
Wiádomy był z znaków miłosierdzia, 
y cierpliwości fwoicy, ludu też nie
wdzięczność y wola zęby fie pokaza
ła ná przeftrogę przyfzłych rzeczy. Ták 
też wiele Świętych Jożięmic niewier
nych wefzii z natchnienia DVCHA 
Świętego, którzy nic doftapiU czego 
chcieli, ą wfzźkżc dla dobrcy woli u- 
koronowáni fa, dla których ćierpliwo- 
|ći y dobrcy woli, Pan BOG przyśpię- 
izył czás zpiiłowdnia, y drogę nowa, 
o która fię opi kusili, tym więcey przy
prowadził doíkutku,; rak tedy fad,y 
Boże zíwfze porrzebá czcić, y lękać 
fię ich, á birdzo fię ich przeftrzegić, 
Żeby Wola ludzką nie byřá przeciwną 
\yoli Bożey. Ale Kroi ten, o którym 
do ciebie mowie, ktorego ty znafz, nie 
ęikiego áffektu był iiko Moyzefz, fit? 
tęn níc nie dbał choćby wfzvftek lud 
jego potnárt, byle on fąm zdrów był, 
ÿ żeby ?ąc był tniąny, który y czárto- 
Wftiemi rádámi rządził fię, który nie 
«fhćiął opuścić uporu y nieftarecznośęi 
umyöu fwęg,ini chciał fíachié radtych 
których byłpowinien, z krorychmogł 
mieć mleko Boftiey mądrości, y dobrey 
poprawy. A nicdziw •• albowiem on 
Wyfzedł z rodu człowieka przeciwne

go Pánu BOGV, á dlà tego niepopra
wnie fię tylko, zá karaniem. 'Wiedzżc 
tęż że w rym Kroleftwic czworaki był 
rodzay Rrolewiki. w Pierwfzym 
była chciwość fiawy, y okrućieńftwo,. 
którą BOG znosił- dla niektórych do
brych uczynków, y dla grzechów lu
dzkich: w Drugim była niepowśćiagli- 
wość.y nie wftrzemieżliwość, i niefprá- 
wiedtivyošé, ktorego miłosiernie upo
korzył Pan BOG, y zawołał pod koro
nę: Trzeci rodząy wyfzedł z pragną
cego czci korzenia, y z rwárdego pnią, 
W którym była chciwość, y miłość Ta
niego siebie, dla tego karał go B.OG 
docześnie, żeby fię Iżcy miął w przy. 
fąłym czá&ie : \V czwartym ieft zmyślo
na pokara, niefpráwiedliWoś.ć, márno- 
trawftwo. Dla tego ą miłości pokażę 
tpu miłoęierdiie, y fad, á teśli nie ufiu- 
cha, ubicztüego od wierzchu głowy, 
4ż do ftopy nogney rák b.irdzo, że 
wfzyfcy którzy ufiyfzą, będą fię dźi- 
wowác, y zádrží z Boíkiey fpráwiedli- 
yosći y fiufznosći, á niechay nie ufa, 
żem go nazwał przyiaćiclem, ale nie 
cfiay uważa iłowa, to ieft ieśliby do
trzymał wiáry fwoiey zc mna, á ná 

ten czas ia dotrzymąm obietnice 
moicy,

* *

CHRYSTVSOWE fíová obiáwione Oblubienicy 
T^la Cefárzá Ałmeniey, żeby fię on flaral odnowić w Koscic/tj 

Bożym cztery śiofiry, to iefi exfery cnoty, flore wygnane fis 
PMácorv fmoicb,y żeby były precx, wyrzucone,y wyflr^e- 
nione csjery nyjłępfl przeciwne, flore ách w Kościelca

pánufl!

ROZDZIAŁ L-
CHRYSTVS rozkazał Oblubieni- te iłowa : uikarżam fię nie tylko że &c.

cy. aby iáko od siebie pifáfá do to znaydżiefz wCzwartey Xiçdzc w 
Cefárzá iłowa obiáwienia Boftiego w Rozdziale Czterdżieftym piątym.

CBS ARZCHRYST VS pifze do Cefárzá Alcmáníey
Alm Dá-
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Jddiyc mit \,nác-> áby wierzył obiáwienm BRTGITTCIE J'tviç, 

tey, iáko on -vfiy Swiętemi w faßte mi miele mówił z ty Oblubie
nicy, co rv Xlęgach Niebie (kich napijano lefl, y przyká-ZU- 

ie mit żeby obuchy fy doświadczył tych rzeczy, y fiáraf 
fię z Naywiękfiym Bißcup em o potwierdzenie Regały, 

który on fympowiedżiałOfoby ftvoiy Oblubienicy.

ROZDZIAŁ LL
MOwił CHRYSTUS do Oblubieni

ce: pifzode mniedoCefárzáfto- 
wá te : Ja leftm oná s wHtłość, która o- 

íwiecářá wfzytko , kiedy ciemności o- 
krywiły wfzyftkie rzeczy: Ja icftcmteż 
oná światłość, krora niewidomaprzcz 
Boftwo, widoma ziś pokazała fię przez 
CzłowieczćftwotJa też ieftć światłością 
ona, którym ćię iáko nowe światło po- 
ilanowiłndswitćie,żeby fie wtobicznáy 
dowiła Więkfza pobożność, y fprawie- 
dliwość nád itjfzych, yżebyśry wfzy- 
ïkich fporzadzał do fprawiediiwośći, 
y pobożności, dla tego ozniymuię to
bie Ja prawdziwa światłość, którym 
ćię pofddżił ná Májeftade Cefáríkim, 
bo mi fięto podobiło. Ja rozmawiam 
ziedna białogłowa flowá fpráwiedli- 
wośćtmoiey, y miłosierdzia, przyimii

że tedy one flowá Xistg, które fámi 
mcwiáftá pifářa z Vil moich, y uważie, 
y prácuy, áftáray fię áby fie banofprá* 
wiedliwośąt á miłosierdzia iego z u* 
waga. pragnęli. Wiedz ty, który Cefát- 
ft wo trzymafz.zë ia wfzyftkiego Stwór
ca powiedziały uftanowiłicdnę Regu
łę Zakonnikom ku czci Nayświęrfzey 
PANNY MATKI moiey, y dałem ia 
tey Niewieście, która pifze do ćiebic, 
przećzytayże ia tedy, áftitay fię zNay- 
wyzfzym Bikupcm, áby przerzeczona 
Reguła Ufly mcmi włafnemi powie
dziana, y uftinowiona przezonego, 
krorv ná świećie ná mieyfeu moim Na- 
miefinikiem ieft.áby y u Judzi była po
chwalona, utwierdzona, która ia BOG 
przed Woyikiem moim NiebieJkjm po

twierdził y pochwalił.

P»n ÇHRYSTVS rádii nieiákiemu K rolowi,
Który byf nieposfußny radom RNNNT ĄiAR TET, .ieby ßedf 
do Pap 2 es a, g pro ii fgo o rozgrzeßenie zpewnych ciężkich grzechom 

fwoich tu opifdnych, nie zákrywáiyc ich, áni nymawiáiyc, 
dle tpokarzdiyc fie zupełnym fier ceni,yzficruckę, bo wiel

kie grzechy przez fdmego Papieża mocy Bojkęmdiy 
bydż rozgrzefionta.

ROZDZIAŁ LII-
SYN BOŻY mówi do Oblubienicy;

że Kroi niepoftufzny bvł radom 
MATKI moiey.díá te.jż teraz SYN BO
ŻY, który ieftě w Mitce^ radzę, mu áby, 
fzcdłdo Naywyżfzego Bifcupa, pokor

nie ptofzaerozgrzefzęaia odgrzechow 
fwoicbs albowiem grzechy wielkie má. 
ia btydź poprawione od Naywyżfzego 
B fk.11 pá, który ma moc niywiękfra, on 
albowiem ieft.nay wyżfzcy zwierzchno

ści,
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sci.ktoryná ftoličymoiey śiedżac moc 
ma zwiezowánia y rozwiçzowâmà I- 
niienicm moim. Przeto íesliby Kroi 
przeftał ná rádiiemoiey, dam mu bár- 
dzokofztowny y drogiíkarb, y będęgo 
bronił od nieprzyjaciół iego, y wfzy- 
tkic długi iego popłicę álbo ćielrfnie, 
âlbo duchownie, iesli on nie może zá 
płacić, y każdy krok nogi iego , kto- 
rymby pracował dla miłości moier, 
będę liczył, y nagrodzę mu w wiekui- 
flym żywocie. Gdyby tedy on Kroi 
przyfzedł do Naywyżfzego Bilkupi,

niechay mufie upokorzy ze wfzytkiego 
fercá nie taiac grzechów, áni wyma
wiane, ále profzac rozgrzefzcma z tyie- 
pofiufzeńftwi poftanowicnia Świętego 
Kosęiofi Bożego, z klątwy w która w» 
padł, yziáwnego krzywoprzyśięft wá 
z ntezwyeziynego ućiażcnia pofpol- 
ftwá Kroleftwi fwego, y ftdnowił nie
godne Káplány ná Benefiácia Kościel
ne, okázya fwoia y infzych rzeczy, o 
których fie renżeKrol knśiłprzećiwko 
chwalebnemu poftánowieniu Krolc- 

^ítwáyBilkupow.

CHRÍSTVS rádii przęz Święty Brygitte wzwyż 
Pr^cr^eczoneimt Kralowi, śebj fie di do Ojca Święte

go nie z,pompą, áni z, wielkją gromadą siitg, dni ro^dawdiąc 
marnie ddrj fwoie dli stawy światowej, śebj go chwalono 
ndśtemiy dle śebj ßedlz pokorą,j mądrze mdiąc czeladź 

potrzebną %ichciwą j nabośną.

ROZDZIAŁ LIII-
P4>N mówił do Oblubienice, jeżeli 

Kroi wychodzi y idzie do Naywyż
fzego Btlkupá, y grzechy fwoie poczy

ta za wielkie, Niechay fie ftrzeże po
chlebców, którzy mu rádža, aby iachał 
ż pompa, á to dla tego, zęby było chwa
lone imię iego ná źięmi, y onych, któ
rzy mu rádža dawać podarki choynie, 
iby brzmiáfá fiawá ieą, yzgromadz ć 
fiug niemało,áby niebyłpoimanyodnie 
przyiaćiof, ale niechay wychodzi mj- 
drze,y pokornie miiac czeladzi według

potrzeby, á nienázbyt,miiac fiugi nabo 
żne y poczciwe, Wykłady czyniąc nic 
ná pokazánie fwoie, álc dla pożytku y 
czci Bożey.Niech fię też ftrzeże rofl ro
pnie onych, którzy mu fzkodzić piá- 
gna, bo aczkolwiek iawfzyftko mogę, 
i wfzákže pod czász.á ludzka ráda, y 
pomocą czynić i fprawowićfię potrze
ba. Albowiem aczkolwiek ia zMoy- 
żefzem mówił, wfzafcże on przecie rá
dy pogańikiego człowieka, ktoia była 
dobra, fiuchał y naśladował.

CHRYSTVS przez Oblubienicę Brygittę Święty napomina 
Króle, śebj z(kláddli zśicbic grzechy przez fiowiedś Świętą, d 

przjyklddem Anjoid, {torj przepafanfij fię nd drogę, pokazał 
'I'obiaßowi, niech fię przepaße pdfem, to lefi powściągliwością 
stow,j 'üczjnkow dobrjcb, dniśeli zjjdą z, ś\vidtd,j śe

bj nosilißdtj nie krótkie, dle wczćiwe, j objcz,dic_j 
ficromnta.

Mm 2 RO-
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ROZDZIAŁ LIV-
PĄN umawiał fię z Oblubienica o 

wzwyż nie dawno przerzeczonym 
Królu : Napifáno icft że AnyołPińlki 

pokazał fię przepafiny Tobiafzowi, 
chcącemu pielgrzymowić, to zniczy 
figurę człowiek! fpráwiedli wego; albo- 
WiË człowiek,który prágnie odpufzcze- 
nia grzecow fwoich, mazśiebiczfozyć 
ciężar ikrucha y fpowiedźi»z grzechów 
Twoich, y przepafić fie wftrzęmiężiiwo- 
ici», y powściągliwości» ffow, y do
brych uczynków,ták też niechay uczy
ni Kroi ten. Niechay bowiem popri- 
wi wfzyftkich fpraw fwoich, á przepa» 
fze fię pierwey, niźli zcydżie z świata, 
mái»c przedsięwzięcie ták odrzucić 
Wfzyftkię lekkości fwoie, żeby fięiuż 
więcey w nich nie kochał, fprofnazi- 
iflc rzecz iefłślubowić pięknemu Pi
nu , násládowác piękności iego, i po

tym fproihych rzeczy niślidowić. Al
bowiem ffudzy Dawidowi máiacfpro- 
fnie ogolone brody, y krótkie fzáty nie 
mogli wmśędo Jeruzalem źięmlkiego, 
iż pierwey poprawili fzat, y gdy im od- 
rofly brody, ile przemięfzkiwili ni 
mieyfcu ućiikuA y pogardy, iáko dáleko 
więcey ia BOG pięknicyizy y mocniey-, 
fzy nid onego Dawida, fzuk»m pię
knych rzeczy w ludziach, albowiem 
nie chce aby nos'ili krótkie fzáty ni 
kfztałt błaznów, áni zwvczáiow, álbo 
obycziiow białogłowikicb, iáko zwy
kli czynić niewieśćiuchowic, ile po
zwalam ludziom pożytecznych, y po
czciwych rzeczy, żeby fię przyodźie- 
wili dla pożytku, y uczciwych ku czći 
moiey, zęby byli gotowi dić mi rachu
nek, kiedy fię mnie będzie podobilo 

powołać ich z żywoti.

CHRYSTVS cieiży Oblubienice, y mowney,
tÆbyfç niefráfovcáláy ro(ka\,uie aby nie zámilc^ywáťa_sfow

Bożych fobie obtáwtonych, choćby ię Z tego ganiono, áni też 
onych niechay nie mówi dfa chwały tudzkieji ho którym rá-

Æ1I TKnUClS . trsh i. rin ntvy <\ivy}Á-

na

ROZDZIAŁ LV-
SYN BOŻY mówił do Oblubienice; re że zapłaty przymnotyfięwedledo- 

Ty krora duchowne rzeczy widźifz, fyćuczynienia zig rzęchy. Ydlatego 
dla tego nieirafz ich zimilczać źe ćię wfzytkic flowi moie pod ta kondycy» 

gania, initeżdla tego onemowić,że bywái» pofyłine, to icft ieśiifay ći, ktOr- 
Ciçchwa'a ludzie, áni fię mafz bać, dla rym flowi moie pofyłai» fię, uflucháli 
tego że flowi moie tobie obii Wionę, y uwierzyli, y onefkutkiem wypełnili, 
bywáia pogárdzonc, y nie záraz wyko- bo ná ten czás flowi moie wypełnia fię. 
nywiia fię, albowiem onego, który Dla tego y Izrael nicchcaę naśladować 
m n»-pogardza, f»dźi fpráwiedli wość, przykazań moich opuścił drogę profta, 
cnemu zaś , który mi icft pofiufzny, y prędka, i fzedf droga zła i pracowita, 
nagradza miłosierdzie, i to dwoiáko: ysftałfięuwfzytkichnienawifny.zkto-
naprzodżekariniezgrzechu wymazu- rych wiele ieft w piekle, ile więcey W 
je fię zXi»gfpriwiędliwośći; Powto- Niebie, tik też ieft y teraz, élbowiem

lud
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Jud tego Kroleftwi, którym ia karaf, 
niesftał fię pokornieyfzym, áni poíhi- 
fznjeyfzym.áie sílat fie s'midfzym prze
ciwko «noie, y bárdzíey mnie przeci
wnym. Pötym fiyfzáiám giosmowia- 
cytOSynu moy! któryś naród ludzki 
Wybáwit śmierci» fwoia zpickłi , po
witań, 3 obrefń fię bo wiele mężów y 
białyehgiow wyrzucili cię z ferci fwe- 
go: Wnidzże tedy do Kroleftwi mą

drze iáko Silimon, zdeymii zbramy 
drzwi mężnie jako Simfon, zafadź fię 
ná Kápřány, y położ sidfá przed noga
mi żołnierftiemi, poftraż białogłowy 
orężami, á rufz mocarze, y rzuć przed 
pofpolftwem ludu, i żaden znieprzy- 
iaćioi twoich niechay nie uydżic, iż
by prawdziwa pokor» prosili mifos'ier- 
dźia, którzy przećiwko tobie zitv/ár- 

< . dźili fię.

BO G OCIEC obiaśnia Oblubienicy Swiętcy Brygitcae, 
T ÿokâ^mêßeroce procesßraßny fpdu Bodego, który byl prxjtèi- 
teko nie iálxiemu nietpddtęc^newu Królowi teßc^e śyięcamt, y 
który nie słuchał rad Bosych. I tako zJtł Brygida Święta widdiá-
U vt> Niebie Baranka Bosego, d w nim oblicze C^/airieche na__ ,
Oltardu Bo/kiego Aíájeflutu w Niebie, y tgod c^áfit midiiálá go 
v? rękach Kápláňfikich odprąwuipcego ofiarę ná swiecte,y táko slu- 
d^J,y poddám Krełewfiy vtrapisni będcicy ná iwiećte w piewca 
y vt> Czyści* y/kardáli fię pr\,ed Pánem BOGIE Ai ćięł{o, ni* 

te Kr olej Xiçiçtà fiwoie , y a’ßyfiy Spięci prosili tanich o 
ß>rJwiedliwod{.

ROZDZIAŁ LVI-
BOG OCIEC rozmawia! zOblubie- 

nica: iluchay co mówię, y moveo 
Sobie rozlśzuię, niedla czci twoiey, 

dni dla ní gin y twoiey. ale zirowno 
trzymay ni umyśle twoim Chwalącego, 
y gániaccgo, żeby dni dla nagany nie 
porufziłis fię do gniewu, im też dla 
Wychwalenia nie pcdnośiiiś fię; albo
wiem on godny ieft czci, który wie» 
fiznie ieft w famym fobie, y był, y kto» 
ly z miłości ftworzył Anyoły, y ludzie 
ni tofimo,ibyich więcey byłouczę- 
ßnikimi chwały iego. Jaziifte teraz 
lenie y on ieft cm w mocy, y-w woli, 
Jtrory nitęn czis byłem,kiedy SYN 
moy Ciiło przyjął, Vktórym iiicftë, 
byłem y on ieft vreannic, i DVCH 
Święty w obodwu 5 aczkolwiek swiitu 
było tiiemno żc był SYN BOŻY. 
Wizikźe nie którym ácz nie wiciom

Na

wiadomo było: przeto Wiedz że ti ieft 
fprawiedliwość Boża, która nigdy nie 
miářá początku, iáko áni fam BOG 
ma, bo wprzód Anyołom pokazana 
była świitłość, nizobaczyliPina BO
GA, którzy pic dla tegà upadli, że nie 
wiedzieli. Zakonu K y fprâwiedliwos'ci 
Bożey, ále że iey erzymićy chowić nití 
chcieli ; oni w prawdzie rozumieli że 
wfzy.fcy miłowali Páná BOGA, mieli 
widzieć onegoy miçfzkàcz n! ni wieki, 
i którzy mieli mieć BOGA wnicni- 
Wis'çi, mieli bydż karani wiecznie , y 
nigdy go nie widzieć w chwale fwoiey. 
A wfzákžr ich chciwość , y pychá o- 
brałi fię fobie więccy mieć w nienawi* 
śći BOGA, y micyfęcgdźieby byli ka
rani, aniżeli go miłować,żeby fię z nim 
wiecznie wefelili. Podobna też fpri- 

'iedhwość kft zczíow'ieká, iáko y, z
An)'O-
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AnyołoW była ; Człowiek záifte piet* 
we y powinien miłowić Pini BOGA, 
á pocytn go widzieć; dla tego SYN 
moy z miłości nirodźić fię chćiał po 
Lakonie fpriwiediiwośći, áby wCzło- 
Wieczęńftwic widziany był, który W 
Boftwie fwoim nie mógł bydź widzia
ny, wolna też wola ták dána ieft ludżió. 
iáko y Anyołom.iby pragnęli Niebie- 
lkich rzeczy, i pogardzili żięmlkiemi. 
Dla tego ia BÓG nawiedzam wicia 
tozmáityoii fpofobinii, choć Boftwá 
mego nie widza, y ni rozmáitycb Aro
nach ziemie pokazałem wiciom ofo- 
bom, iikogrzcch kiżdy ziemie popri- 
wić fię może, y iákim fpofobem miło. 
śicrdźia mieli doftąpić pierwey, ini- 
żelim w tych Aronach uczynił fad, ý 
fpriwicdliwość moię, ile ludzie tego 
nie uwaziia, ini oto dbiia Ti też 
fpriwicdliwość ieft wPinuBOGV, że 
wfzyfcy, którzy tą ni źięmi, naprzód 
niechay fię ipodżiewiia mocno tych 
izeczy, których nie widza, y niechay 
wierzą Kościołowi Bożemu, y Swiętey 
Bwángcliey, po tym niechay go miłuia 
nidcwiżyftko, który im dałwfzyftkic 
xzeczy, y fámego siebie zi nich ni 
śmierć, żeby wfzyfcy znim wiecznie 
fię radowali: dla tego i a £»m BOG mo- 
Wił do tych, do których mi fię podoba, 
áby wiedzieli iiko Jię miią grzechy 
poprawić, y iikOma bydż umnieyfzona 
męki. i koroni rozmnożona. Po tym 
*aświdźiiłim iikoby wfzytkie Niebio- 
fi były iednym domem, w krorym sie
dział niThronie Sędzia, idom pełen 
był fiug chwalących Sędziego każdy 
znich głofem fwoim, pod Niebem zaś 
tyło widziane lednoKroleftwo, á ná 
łych miaft záraz był flyfziny głos od 
Wfzyflkich ßuchaiacych •• chodźcie wy 
obidwi Anyeli, to ieft, y ty czarcie ná 
fad, ty zwfafzczá Anyele, który iefteś 
iłrożem Krolewikim, y ty czirćic kto- 
zy iefteś rządzcą Krolewikim. A gdy. 
% wyrzekło fiowo, narych miaft ftá- 
nał Anyoły czart przed Sędzim : An- 
yoł był widziany iiko człowiek żtur- 
bowiny, czárt ziś iáko człowiek we.
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fclacy fię, ázá tym Sędzia rzekł: o An* 1 
yele ! iam ćię poftinowił (Vrozeni Kro- 
lewikim, kiedy on uczynił umowę z« 
mna, y uczynił fpowiećźze wlżytfeich 
grzechów,których fię dopuśćif od mło
dości fwey, żebyś byłblizfey onemu, 4 
niżeli czirtiikoż tedy oddaliłeś fię od 
niego? odpowiedziałAnyol, o Sędżiał 
ta ieftem pafáijcy ogniem miłości iwo* 
ley, która y Kroi do czifu zigrzał fię 
był, ile kiedy zbrzydźił fię, y pogardził 
onemi rzeczimi , o których mu przy- 
iaćiele twoi powiedali, y tęfiuuł tobie 
nid temi rzeczimi,ktores ty mu ridżił, 
tedy pofzedł Kroi iáko onego wiafna 
rolko iz poćiagnęfi, y oddaliwfzy fię 
ode mnie co gadziną przybliżał fię do 
nicprzyidćieli - Odpowiedział czirę!
O Sędzia {• ia ieftenj fimoźi8)no,4 tjł 
iefteś tamo ciepło, y ogięń Bofti, iiko 
tedy kiżdy przybliżaiacy fię do ciebie 
bywa gorętfzy do uczynków dobrych? 
tik Kroi przybliżiiąc fię downie sftal 
fię iironíeyfzym, do miłości twoiey , i 
ćieplcyfży dofpraw moich. Odpowie
dział Sędzia: Rid20.no Krolowi mi
łować Pini BOGA nade wizytko, 4 
bliźniego iiko śicbieiamcgo. Czemuż 
tedy człowieka odrywali ode mnie, 
kroregom ia odkupił włatY.ą KR.Y’14* 
moią, y dopafocza/z mu fzkodżić cii- 
źniiemu twemu, nic tylko do dóbr do* 
czefnych, ile też y do żywoti? odpo
wiedział czart ; o Sędzia 1 teraz moi i 
rzecz ieft mowie, i Anyo/pwû mil
czeć, albowiem kiedy Kroi odftapił od 
ciebie, y od rad twoich, y przyfzedłdo 
mnkitedyro ia mupóridźiłwięcey mir 
łowić fime§ siebie,iniżcii bliźniego,f 
żeby nie dbał o pożytek dulz byle uciął 
część świeteka.ini żeby nie patrzy ł kuj 
by potrzebował y łaknął, ilbe był o. 
izukiuy, byle przyjaciele iego dofii- 
tek mieli. A zi tym rzekł Sędzia do 
czirri: Wfzelki, któryby chćiał od ftż* 
pić od ciebie, mógłby w prawdzie i ntf 
kogo zatrzymać nie niożcfzgwałtent, 
przeto iąiciż.czc poślę ktolowi nie kros 
rych z przyiaćioł moich, którzy go W- 
nicbeśpicczcMwic iego przefttzcgą.

Odpo- ,
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Odpowiedział czartifpriwiedliwość ieft 
Žewfzelki któryby nie chciał fłuchić, 
SnabydŻTZadzony przez mmę,idla 
tego ia poślę też tez rádntki moie, y 
-da fię ■widzieć ni czyich ridichwię- 
cey ptzeftánie. Zś rym Sędzia rzekł.- 
łdz bo fptdwiedliwość ieft przyfądżić 
kitu co iego ieft, iiko yiktorowi po- 
Wodowey ftronie co mu przynależy w 
Ij&riwie iego. Po tym po kilku lát wi- 
«łżiałim Sędziego CHRYSTUSA 
iWoyikicm y Zaftępem iego Niebie* 
<kim, więcey aid zwyczay porufzone* 
go iákoby zágniewinego , y rzekł do. | 
Anyofá y ezártá : powiedźcie kto z was 
Zwyciężył ï Odpowiedział Anyoł, kic- 
itfym przyfzedł do Króli żBoikim na
tchnieniem, y Przyiaćicie twoi zffa* 
Wimi duchownemi, záraz poflowie 

• czśrtowfcy fzeptáli Wufzy iego ták 
mówiąc : Izali cheefz folgowić dobro 
doczefnyiń, yczći twoiey, ilbodufzó, 
yćiitom,nąd,to.iby przyjaciołom two
im, których więeęy miłuiefz, ánizeji 
Ciebie fáměgo, mogło fię fzczęśćić, y 
Zacnie powodzić, yufzinowąnimogli 
bydi f Ni co Kroi zezwól i w izy odpo
wiedział natchnieniem przyiaćioł 
twoich, dofyć mam rozumu den, 
poridy y bez was, odftąpćiefz precz o*, 
de mnie ze wftydcnru y ták Kroi obro
dí wfzy fię do ćiebię tyłem, á twarza doj 
ńieprzyiaćieli, odegnał od siebieprzy- 
iaćiofy twoie zelżone, y ukrzywdzone, 
sád to od przyiaćioł świerckich wy-, 
smiine. Zi rym krzyknął czart .- O- 
Sędżia J otoiuż mois rzecz ieft rządzić 
Królem, y dáwáé mu tidy, y przez 
przyiaćicie moie.Odpowiedźiał fedżia: 
Idź i według pozwolenia tobie, dane
go, karz Króli, że mnie pobudził prze
ciwko fobie do zàgniewâma. Gdy 
dwie lećie przeminęło pokazał fię ie- 
fzeze Sędzia, przy którym był Anyoł 
Jr czátt, rzekł tedy ezárt : Ó Sędzia ! 
iadżiuż,i ia opowiem fpra Wiedli wość, 
Ty záifte iefteś prawdziwa fami mi
łość,dla tego nie przynależy tobie mię- 
fzkić wfcrcuonym, gdżie fię zakorze
niła nienawiść, y gniew ; Ty iefteś lama

Niu

mądrość, dlategońiemafzbydź wfer- 
cu iego, który prágnie fzkodżić zdro
wiu, bliźnim, dobra, yczći: Ty iefteś 
tez íámá ptawdij dlatego nie przyna
leży tobie bawić fię zónym człowie
kiem, ktory pod przysięga obiecał czy
nić zdridy. Przeto że ten Kroi wy- 
plwał ćię, iikooni rzecz wypluwa fię, 
która brzydka icft.Dla tego dopuść mi 
uderzyć y ućifnaćonego, żeby fię sftaf 
wfzytckbez rozMyflu.y zęby iuż nie żył, 
bo rády moie poczyta zá mądrość, i rá
dy twoie zá śmiech, pragnçzà prawdę 
tika nagtodi nigrodżić mu, bo uczy
nił wola moię, áletednáknic munie 
będę mógł uczynić bez dozwolenia, y 
dopufzczeniątwego, A to uflyfzàwfzy 
Sędzia zdał fię mieć nie iiko dziwna 
odmüne, y pokazał fię ná ten czás świe
tny iako ftońcę, i ni onym Iłońcu by
ły widziane trzy flow«, to ieft Cnota, 
Prawda, y fpriwiedhwość. Cnota te
dy mo wiłi } ia wfzyftkie rzeczy ftwo. 
rzyłąm bez żadnych uprzedziîacych 
zaflug, i dla tego gódná ieftem też i- 
byut była czczona od ftworzenia me
go, i nie pogirdzona, godna też ieftem 
abym hyłi chwalona odprzyiaćioł mo
ich dla miłości moiey. Powinna też 
rzecę ieft, áby mnie czcili, ylçkàiiiiç 
nieprzyjaciele moi, bo ichznofzę cier
pliwie bez zaflug ich, gdyż flufznie f»d 
ziflużyli. A przeto o czirćie.' moii 
rzecz ieft fadżić wfzyftkich według fpri 
triedliwośći moiey, á nic według zło- 
śći twoiey. Mówiła tez y Prawdá zá
raz : Ja w Boftwie moim przylałem 
Człowieczeńftwo z PANNY, wktorym 
Człowieczeńftwie mówiłem , y prze- 
powiedałem Narodom : Ja teżpoflał 
DVCHA Świętego Apoftołom, y mó
wiłem przez ięzyki ich. iáko y ná ka
żdy dzień, komu fię mnie podoba ni- 
tchnieniemduchownym mówię:prze
to ty czirćie teraz z pilnością fluchay, 
że ia chcę mówić, iby to wiedziano,ie- 
śliKroI moiebrad , áibotwego podu- 
fzczcnia y porad ffuchał. Przypomi
nam tedy wfzytkicrády Krolowi ptze- 
rzeczonemu teraz powtarzáiac kio

skiem!
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tkiemi lłoWy, ktorem pierwey fzeroce 
obiiśnił : Radzono tedy Krolowi
ftrzedz fi? wfzytkich grzechoto zika- 
aánych od Kościoła Świętego, flsrom- 
nie y pomierrue pościć, áby (łachał, y 
odpowicdaf poddanym fwoim ikirza- 
ey»i fiç, y żeby był gotowyM czynić fprá- 
wiedhwość ták bogátym, iáko y ubo
gim profzacym, áby fnádz dla zbytniey 
powściągliwości nieumnteyfzáfo fie 
dobro pofpolitc Judo., Kroleftwá . y 
lz*d Rzeczypofpolitey, álbo dla zby- 
íku nieporzadnego, me byf Jeniwy do 
dawinia audiencyey wfzytkim- Jefz- 
*ze cidzono Kroiowi iáko miał fłużyć 
tánu BOGV, y modlić iîç, á których 
czáfow. y dni miał Oę zibawiaćdla po- 
fcytku, y pofpolftWá Kroleftwá fwego : 
Jefzcze radzono Krolowi ktorego czá- 
fu miał nosić Koronę Krolewfta ka 
czci Bozey, y żeby wfzyftkie rády fwo- 
ie traktował, y roftrzafał z ludźmi mi- 
duiacemi prawdę, y zprzyiaćiofmi Bo
symi, y żeby nigdy wiádomie nic prze- 
ftepował prawdy y práwá, ile žeby áni 
ná poípolftwo Kroleftwáfwego nie w- 
kładaf ciężarów niezwyczáynych dla 
obrony Kroleftwá, á ná woiowáníe po- 
gáiíftwá: Jefžcíe ridzotio Krolowi že
by miał pewna liczbę (ług y czeladzi 
według doftitko w, przychodowi czyn- 
izow Kroiewifcich, á coby zbywało 
miał fiędżielićzżołnierzami, yzprzy- 
iaćioły fwemi.' Jefzcze radzono Kro
lowi żeby fwawołniki, y fzalonych na
pominał mądrze iłowy, y miłością ka
rał mężnie, Ażeby miłował mądrych, 
roftropnych, y bacznych w miłości Bo- 
ikiey, w Krokiłwie miçfzkàiacych áby 
bronił, vdáry iwoie z rozfadkicm, yz 
uwaga dawał, y wfzyftkich cnych rze
czy,- które przynależą do korony nie 
umnicyfzaiáni oddalał; cudzoziemce, 
y poftronne fpráwiedliwie fadźił, Ká- 
p?ányśbymiłował: Zołnierzowmiło- 
śćiado siebie garnął,y pofpolftwoKro- 
leťtwá fwego w pokoiu chował. Po rym 
odpowiedział czart Sędziemu mowiać: 
Já radziłem Krolowi grzechy nie kto- 
ję czynić w (Łrytośći, których cm nic

śmiał ná iáwie czynić, ktoremum też, 
ridźił długie modiitWy, y Pfalroy. czy
tać bez uwagi, y nabożeńftwii ferde* 
cznego, áby tákíiádáremnic przodřu- 
šáiac, y zábáwiáiac czás żadnych (karg 
me Iłuehał, áni żadney fpráwicdhwo* 
śći nie czynił ukrzywdzonym- Rś* 
dźiiem też Krolowi áby infzyrni do
brymi mężami wKroIeftwie pogirdżi- 
wizy, iednegonád wfzyftkiejudzic wy
nosił, y przekładał, y nád wfżyftkim 
poftinowił, y ooego Więcey aniżeli 
siebie fámego miłował, y owfzemże- 
by wł-afnego fyná miał w nienawiści: 
Pofpolftwo Kroleftwá fwego podatki* 
mi ućiikaf, ludzie zibiiał, y Kościoły 
łupił. Jefzcze radziłem Krolowi áby 
przeźierśiac, yfolguiąc fpráwiedliwo* 
śći dopufzczał, áby ieden drugiemu 
fzkodżił, y żeby njeiákicmuiedneniu 
Krolowi drugiego Kroleftwá brátu me
mu, przyfiegłemu oddaláiac, durowa! 
ziemię przynależąca do korony Iwo-
iey, dlatego áby zdrady, y woyny 
Wzrufzyły fię, dobrzy y fpráwiecíhwi i- 
by byli ućiśn.ięni, źli tym głębiey do 
piekłi w padli, nie którzy do czyścd, i- 
by tám męki więkfze odnosili ; Biate- 
głowy żeby były pogwałcone, okręty 
ná morzu zfupione, Sákrimentá Ko
ścielni: áby były wzgárgdzonc, y ze by 
żywot zbyteczny wfzeteczny wolnie 
zátrzymal fię, y wfzeláka wola moiá 
śmieley aby fię wykonywała. A prze* 
to oSędżia! z tych iuz(praw, y przet 
Króli uczynkiem wypełnionych, y Z 
Wielu infzych grzechów doświadczyć 
fię y wiedzieć może, jeśli Kroi twoich 
rad, albo moich ftucha!. po tym ZiS 
mówiła fprawiedliwość, yodpowíedá* 
iac rzekła : że Kroi miał w nienawiści 
cnotę, á pogardził prawda,dla tego luz 
przynależy do ciebie udzielić me co 
Krolowi złęgozezłych rzeczy twoich, 
y ja tez mam według fprdwiedliwosći 
umnieyfżyć nieiákich onemu dobrz 
fciiki ienuvdánych Odpowiedział tíáic 
Ja o Sędzia ! przymnozę Krolowi diry 
moie, á naprzód pufzezę ná niego nie- 
dbálftwQjáby pie uważa! fpraw Bo-

(kica
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ftich wfcrcLi fwoim, áni rozbierał ronowinego. Odpowiedziáfi zi tym 
fpraW y przykładów twoich. Od- fpriwiedliwość : takowego godzien icft: 
powicdziáfá lpiáwiedliwość : yiau- íadu, który fię odłącza od P. BOGA; ál- 
mnieyfze mu nátchnienia Duchá S, bowiěmabydzpogárdzonyodprzyiaéioí 
yodeymę od niego rozpamiętywania, fwoich,iwnienawiśći má bydz miány od 
y poćicchy pierwfze , które pierwey pofpolftwa ludu Kroieftwá fwego, yod 
miał dobre. A zá tym czárt; ia pufzczę nieprzyiaéioí Bożych zrzucony, bodá
ni niego światłość, iby czynił y myśli! row miłości Eotfkiey ták duchownych, 
grzechy śmiertelne, y powięcdnic bez iáko y świetckichżleziżywał. Iefzcze 
wftydu y zapłonienia. Zá tym odpo- mówiła fpriwiedliwość.- te rzeczy, mo- 
Wiedžtářá fpráwiedliwosč ; Ja umnicy wi, które pokazáne f» tobie, nie fa to 
fzę mu rozumu , y baczenia, żeby nic dia zafiug Krolcwlkich, krorc^o dufzá 
rozeznał, y nierozftrzafał nagród, y nieieft of^dzona iefzcze, ale w ofłitnim 
ladow śmiertelnych, y powfzednich czásiepovvo.fárnafivrgobędzie ofadzo- 
grzechów. Y rzekł czirriia pufzczt ni na, Po tych rzeczach przyrzeczonych 
niego śmiałość, boiażń, żeby nieśndał po tym widżiałam, ze one trzy rzeczy, 
czynić albo czynić fprawiedliwośći to ieftCnotá,Prawda,y-Spriviedliwość 
przeciwko nieprzyjaciołom Bożym, podobni byli Sędziemu, który przed 
OdpowiedziáfáSpráwiedliwosc: iamu tym mówił. A zá tym uflyfzáíím iedê 
ymnicyfzę roihopnośći. y umieietno- głos iákoby podwoyfiei ták mowiace- 
sei do fpráwowánia rzeczy, żeby po. go: O wy Niebiofá wfzyftkie z Piáne- 
dobnieyizy zdał fię głupięmu, y figla-, timi wfzyftkiemipoftuchayćie.ywfzy- 
tzowi w Iłowach, y uczynkach fwoich», fcy czáréi, którzy icfteśćie wćiemno. 
iniżeli człowiekowi mądremu. Po tym iciách ííuchavác ! uważayćie zpilno- 
rzekłczárt ia przydam mu utrapienia, śćia o wy Wfzyfcyinśi, którzy iertcśćie 
y ućifku ferdcczncgo, dla tego że fię wíkryrych mieyfcách fluchayćie ! bo 
piebędzie fzczęśćifo wed ług woli jego. Nay wyżfzy CESARZ chce, ibyśćie flu- 
Odpowicdżiiła fpriwiedliwość : iaa- chähfadow, ktoremi będzie fadzifXia- 
innieyfzę mu pociech duchownych, żęta zięmikie. A záraz one rzeczy, 
które nie kiedy miewał V modlitwach, ktoremwidziifi, nie były ćielefne, ile 
y uczynkach fwoich. Rzekł czart: teduchowne, ś oczy moic duchowne o. 
dyia przydam mu chytrośći wyniy- ęwicriły iiędofiyfzenia, y do Widzenia: 
dować iztuczne wynalazki, krocenu á zá tym obaczyłim Abráhámá, ion 
żeby ofzukiwał tych, których prágnie idzie ze wfzyftkiemi Świętymi, którzy 
zguby. Odpowiedżiiła fpriwiedliwość: ziego codziiu wyfzli, Pitryirchowie 
Ja umnicyfzę mu rak wiele rozumu» przyfzli i Prorocy. Po tym widżiżłam 
że nie będzie uważał włafney ęzćUy czterech Ewingeliftow, ktorychpoftać’ 
pożytku fiycgo. Czart rzeki:ia przy.ło, podobna była czterem żwierzętom, iá. 
żę mutikiey radości, że też ze wftydu, ko ich makiia ná święcie, násciánách, 
fwego fzkody, y niebeśpieczeńftwi du- którzy isdqákžywi, i nie umieli poka- 
fzefwoiey będzie fię wefelif, byle fię żili fię : po tym widźiiłim flolcow 
mu tylko fzczęśliwie powodziło we- dwinaśćic, ini nich dwinaśćic Apo- 
dług woli,lego. Odpowiedżiili fpri- ftołow, oczekiwáiacych mocy przy. 
Wiedliwosc: ia umnicyfzę mu rozmy- chodzacey: po tym fźedł Adam i Ewá, 
flu, y rofpimiętywania, które mądrzy , ïMçczennikâmi, Wyznawcami. y ze 
máia wffowách.y W uczynkach fwoich, wfzyftkiemi infzemi Świętym j<id nich 
Potym rzekł cząrt.iadodam mu śmiało idacemi, Człowicczeńftwi CHRY* 
sei białogiowikiey, y boiiżni nie przy.- STUSOWEGO iefzcze nie widać było, 
ftoynęy, y geftá takie, że podobnieyfzy ini Ciiłi Bfogolláwioaey MATKI ie- 
feędzic dehultáiájánižeii doKroiáuko go , áie wfzyfçy ©czekiwili że mielj

Oa przyiśćj
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ppzyiść ; Zięmia też y wodi zdářy fię 
podnosić iż pod Niebiofi, y cokolwiek 
w nich było, wfzyftkie rzeczy upoka
rzały fię, z wielką uczciwości* Ikfániá- 
łyfięmocy; po rym ziś widziifim ie- 
den Ołtarz, który był w Miieftaćie, y . 
y kielich z-winem zwód* y z chlebem 
ni podobieńftwo Hoftyi ofiirowinty, 
iiko ni Ołtarzu ofiarnie fię. A ni ren 
czas widziałam liko w iednym Koście
le na świećie nic iiki Kipłan poczynał 
Kfz* Swięt* przybrany wubicíř Ki- 
płińłki, ktoryodpriwiwfzy wfzyftko, 
co przynależało do MfzcySwiętey gdy 
przyfzedi do fiow, kroremi błogoflawił 
chleb, widżiifim żc jakoby fiońce, y 
nueûac, y gwiazdy ze wfzyftkiemi pla
netární, y wfzytkie Niebiofi z obrota
mi fwoiemi ni przemiany wdzięczne- 
mi gfo fi mi z przyięmna mełody* spie- 
■wili,wfz'e!ikie tedy śpiewanie było fiy- 
fzine. Niezliczona tedy rzecz rozma
itych muzyków widziana była, któ
rych śpiewanie fiodkiego głofu zmy- 
fiami nie podobna rzecz była poi*ć, y 
wypowiedzieć, ći ziś kt orzy w światło
ści byli, pitrzili ni Kapłany, y fkłinii- 
Ji fię mocy z wielka uczciwości* y z po- 
fzánowániem , którzy zas byli W ćię- 
mnośćiich, drzeli-y lękali fię. Gdy te
dy wymówi? Kipłan iłowa Boże nád 
Chlebem, zdało mi fię że ten chleb był 
ni miieftaćie we trzech figurách, prze
cie zoftaiac wrękich Kapłani, y on 
chleb był Bi linkiem żywymi i wBi- 
ránku pokizowiłi fię twarz iedni czło 
\viecza, i pa-łiiacv płomień był widzia
ny w około B.i ranka, y niobliczuj 
gdym tedy z pilności* fie przypátrowá- 
ł", twarzy, widziałam Báránki W niey, 
przypitruiac fię Barankowi widziałam 
twarz onę w nim, iP.inni przy koro
no winy m siedziała Bi ranku, i wfzyfcy 
Anyołowie Sużylfim.których tikwic- 
!e było, iáko profzkow w flońcu,i wy
chodziła błyflciwici dziwna z Bárán
ki. Tát też wielkość wielka była Świę
tych dufz, ze oko mpie przeyzrzeć nie 
mogło w długości; y w fzerokośći, w 
wyfokośći, y w głębokości, niektorem

też mieyfei widźiiłi prožně, kforéjdla , 
czci Bożey mii* bydż napełnione. A 
zdrycn iiyfziłim głos zźięmie nieźri- 
czonych tyśiącow wofiiacych; O Pi
nie BOŻE Sędzia fpriwiedliwy ofadŻ 
Króle y Piny nifzc, y o bacz wylanie 
krwie náfzcv boleści,y łzy żon, y fy- 
no® náfzych! Poyrzyi ni gtod, y wftyd 
nifz, rány, y niewola nifzç, y popaie- 
nie domów náfzych, y gwałty, ,wftyd 
Pánienek, y biafychgłow, weStzyini 
ukrzywdzenie KoIćiołbW, ý wfzÿtkicS
Kapłanów-' oba.cz Krołewłkic y Paóikié 
zdradliwe,fałfzywe obietnice,zdrady,f 
podatki Ciężkie,które zgniewë, y gwała 
tem wyciagüa, Y wyćiMia, nic nie- 
dbiiac choć tik wiek tysięcy umiera, 
byle tylko oni mogli pychę iwoię ro- 
fpośćierać. Po tym wofür zpiekfáiá- 
koby nieikończone tyśi*ce, mówiąc: 
O Sędzia! bierny żes' ieft Sworzyćie- 
Jtfm wfzyftkiego, of*dź te Pány, któ
rym ni świećie (łożyliśmy, bo oni nas 

'gfebicy do piekła wepchnęli, ypogr*- 
Zyli, y aczkolwiek życzemy tobie żle, 
wfzakże fprawiediiwość przy mu iż? nas 
ikirżyć y mówić prawdę. Om-tiifte 
Panowie niśiźlcmfcy bez miłości mi- 
łowili nas, bo nie więcey y diabli fti- 
riii fię odufze nifze, iikoopfy, któ
rym Pinom nifzym iedniko było, iesli 
śmy cię miłowali Pini BOGA Stwór
cę wfzyftkich rzeczy czyli nie? pri- 
gn*c tego ibysmy ich miłowali y fiu-
zyli un. A przeto niegodni f* Nieba,
bo nie dbii* o cię, ile godni h piekła; 
ieśłi ich łafti twoü niewfpomożebo 
nas zátrácili, i dlatego y więtfze ic- 
fzcze męki cierpieć chcçmy nid te, co 
ćierpirmy.żcby ich męki była^bez kon
ci. Po tym którzy byli w czyścu przez 
podobitńftwa mowi*c, wołali : O Si- 
dżia! inv ofirdzeni ićfteśmy do Czyści 
dla ikruchy, y dobrey woli, ktorsśmjr 
mieli ná koń cu żywot i, idlategoikir- 
żemy fię ná Piny, którzy iełżeze zyi* 
ni źięmi, oni albowiem mieli nas rz*- 
dźić, y upominić iłowy, y karánieni 
fwoim,v nauczać nas radami zbiwien- 
nemi yprzykíádámi.álé oni bardziej

uma-
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umacniáli nas, y pobudzili do uczyń- wielka fáíke uczyniłem, ztobajàlbo- 
kow, y grzechów zfyeh, przeto teraz Wiem pokazałem tobie wali- nïorçfà- 
dlanich męki náfzá ieft ciężka, y czas koś. fic ty miał ípráwowřád W rzaďfctc 
karánia ćiężfzy y dfużfzy wftyd y ucĄc. twoim, y iákos fámego siebie ir.iat rzg- 
Potyrn Abrihiai žPátryávíhátni Wfty- diić'uczciwie yroftropnie, Ciebie też 
kiemt mówił: O Pinie! niy między řáko Matka, iłowa mi fiodkiemi wabi- 
wfzyftkiemi rzeczami pož*dánemi prá- řem,y iákoiáíkáwy Ociec gromiłem ćię 
gnęiiśmyżeby SYK twoy narodził fię nápomindnicm,álety Suchaiąc czártá, 
z pokolenia nafzego, który teraz od odrzućiłefmfętnisiebie iáko odrodki, 
Panów rożnych żięmikich pogárdzo- ktorego niegodna ieft tykdćfię,ani piet- 
ny ieft, á dla tegofsda prosimy nád nie- ,si przykładać donft iegoj á dla tego 
mi, bo nieuwążaią miłośictdzii twego, wfzciákie dobro,które tobie by to obie. 
dni fię fadu twego boia- A po tym Pro- eine, będzie oddálone od ciebie, y dá- 
rocymowiii: ray o przyjściu. SYNA ne będzie niektóremu potomkowi twc- 
Boźego prorokowaliśmy, że potrzeba mu, y nàffçpcy. Po tym Pánná, która 
byłodlawybawienianarodu ludzkiego siedžiáfá z Báránkiem mowifd ao 
onemu z Pánny fię narodzić, bydż od tr.nic: Ja chcę tobie pokaždé iako to- 
zdrayce wydánym, poimányrn, y tibi- bie dáne ieft wyrozumienie Ducho- 
czowánym, cierniowa korona okoro- wnego widzenia; albowiem Swięći Bo
nowanym,á ná koniec riá krzyżu umám źi rozmaicie hráli DVCHA Swiete- 
łym, aby Gę Niebo otworzy fo,ágtzcch go, niektórzy Albowiem Wiedzieli 
był zgładzony, przeto fię już wypełni- czas w przód z nich , ktorego miały 
îo cośmy powiedzieli, dla tego prosi- przyiśćonerzeęzy,ktoreofobom przy- 
my ofad nad Królami źięmlkiemi, chodzącym powiedać mieli, kiedyich 
którzy SYNA twego pogardzała, kto- pyráli, drudzy też wiedzieli ieśliż oni 
ty z miłości umárř zá nich. Ewin- bylí žvuri, áifco umárli, ktorży odlegli 
geliftowie też mówili, my świadkami byli od nich ? Nie którzy też Wprzód 
ieftesmy, że Syn twoy wfzytkie rzeczy, wiedzieli iáki koniec mogła miećwal- 
ktore o nim były powiedziane, w fá- ká iika, nimby fię poczęli potykać. A- 
mym fobie wypełnił. Mówili tez A- Ic tobie nie godii fię wiedzieć i nfzych 
poftoiowie my fçdziâmi ieftes'my, dla rzeczy, ieno duchowne widzieć y ßy- 
tegonáfzá ieft rzeczfadżić wedługpra- fzeć, y ono co widźifz pifác, y powiá- 
wdy, dla tego onych, którzy ciało Bo- dać onym ofbbom, którym przez ćię 
że, y przykazania iego pogardzáia, fa* rołkdzuia-A« fic tobiegodżi wiedzieć 
dżimy ná potępienie. Po tym Pánná, iesli oni żywi,albo umarli fa, dokto- 
ktora śiedźiafa podle Báránká rzekła: xych roíkáznie fię tobie pifąć, albo
O nayffodfzy Panie zmiłuy fię nid nie- icśli będą, ffuthác, álbo nie rad pifm# 
mi! Ktorey Sędzia: Nie ieft, ffufzna twego,w Widjeniu twym)l>uchownym 
rzecz, ábym tobie miał co odmowie; d!a nich,od BOGA tob£ dánym. Ále 
álbowicm ktorzyby przeíláli od grze- aczkolwiek byten Kry/ pogardził ßo- 
chu, y godna pokutę czynili, znáyde wá moie, przyidzieirdnśk infzy, kto- 
miłośierdźte, y fad odwrocę od nich. ry ic ma prztiać zuczćiwosćia, y 
Po tym widziałam że twarz oná była będżieich rážrwatdíazbáwic- 
wBáránku, y mówiła do Krolá : Ja nia fwegoj

MATKA BOŻA powieda Oblubienicy Bfygitci|iViętey,
%e. dla trzech gr^cchoip plagá Bośa pr^yjšlá há RrMwo, á dla 
tego' Ptjtn BOG dfa inßjch trzech rzßc^y mołchył, ubłagany-
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fy;bo czírt pofianowił białymgłoWOm 
pogatdzái»cym zwyczáie ftirożytne, 
y zacne chwały godne oyczyzny fwo- 
iey, niejakie nowe żłe zażywanie, y 
ftroie nieprzyftoyne nà głowich, y no
gach, y infzych członkach, iby pobu
dzili do zbytku, y do wfzcteczeńftwa, 
y do obrazy Bożey. Druga ieft żeby 
byłyiiłmużny z wefoła myślą: Trze
cia icłt żebykiżdy Pleban raz w Mie
siąc przez rok ciły śpiewał Mfza o 
Swiçtey TROYC Y, ni która żeby 
wfzytek lud lego ichodźił fię. wyfpo- 
•wiedawfzy fię, y ikrufzony, żeby po
ścili onego dnii modląc fię. proizac * 
pilnością iby były ©dpufzczonc grze
chy, i gniew Boży ubłagany. Biikupi 
też także w kiżdy miesiąc niech uczy
nią Timi, álbo przez iniżych wKirhe- 
drilnych Kościołach fwoichProccflye 
żacnc, odpriwuiac Mfza o Swiętey 
TROYCY, y niech zbiorą ubogich, y 
niech z pokora umywiia ńogiich,y 

nakarmi«.
* #*

Niebic&i CESARZ CHRYSTVS ná fcd zaśiadfzy 
Strofaie cfiš\o Króle,y Pány śięmjkie,y wfielákie Stęny z nie~ 

ďdšiyczKošci ich, zgrożbp dekretu firájSnego gniewu fwego, 
qjpominà' geh tepnám śeby fię nawrócili, á przyimic ich z 

\ , miiosierdśiem niky> Ociec.
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zliczony, iiko promień Iłoneczny, Sic. 
Szukay w Siódmych Xiçgich, «ko- 
zdźiale' Trzydźięftym.

MATKA BOŻA mowiłi do Oblu
bienice BRYGITTY Swięteytdla 
trzech grzechów plagi przyfzłi ni kró- 

leftwo, to ieft dla pychy, yniepowśćia- 
gliwośći, y chciwości} i dla tego Pan 
BOG może bydż ubłagany przez trzy 
rzeczy, iby fię czas plagi ukrócił. 
Pierwfza ieft iby wfzyfcy przyięli pra
wdziwa pokorę wfzirich, miiac fzi- 
*y pomierne y ikromne, nic ni zbyt 
długie, iiko białychgłow obyczay, i- 
ni ćiiftie birdzo, iiko błaznowie, ini 
ież rzezanych, albo siekanych fzat 
birdzo drogich, próżnych y niepoży- 
tecznych, bo tikowe nie podobiiafi? 
Pinu BOGV. Ciiła też fwoie tik u* 
czćiwic niechay fpiáwuia.żeby ini wyż 
fzc bydż pokazowili nad to, iiko ie 
BOG ftworzył cjla pokazania fię ř ini 
krotfze, ini fubteinieyfze przez nicii- 
kic śćiagint», albo guzy, ilbo podobne 
fztuki, ile wfzytkie rzeczy niech będą 
dla pożytku, y dla czci Bożcy. Biało
głowy niech złoża fzity wyśmienite, 
które dla pychy,i prożney chwały wiię-

w:flriżiiłih Palie vielki pogodne- 
, . mu Ni^u podoimy, w którym 

był ZiftępNitiici3cicgo^.ycerflwi nic

Toż też o tdnjm Królu ziym jniezbożnym, y o iego indzie.
■ - l . ' ' &o.



ROZDZIAŁ LIX-s™ BOŻY mówi, że Kroi ten nie fzuka ícc-Szukay w Rozdziale 27. 

leízcze też o ízesčiu Krolách niefprawiedliwych, &c.

1 ROZDZIAŁ LX-
CYN BOŻY mówi : pokazałem ći Wprzód pięć Królów, &c. Szukay zi 
^ Rozdziałem Siedmdźieśiatym ofmym.

Iednego Króla upominano, áby iię polepízyíw obyczáiách, 
grożąc mu utraty Pańftwą.

ROZDZIAŁ LXI-
pANNA MARYA MATKA BOŻA mówiła Oblubienicy CHRYSTUSO- 
“*• WEY: Ja ieftem, do ktorey Anyoł, &c. Szukay zá Rozdziałem So1

KONIEC OSMEY X 1 Ę G I,

Niebieíkicgo Ceíarzá do Krolow 706

BOGU Naywyžfzemu ná Chwałę, Nayświętfzey MATCE BOGA y CZŁO
WIEKA Niepokalanie poczętcy MARYEY PANNIE ná Część, Anvołom, 

Świętym Pátííkim ná radość, wfzyftkim czyráiacym ná zbudowinie, 
Błogofliwiony niech będzie, który czyta, y ftucha iî°wà obiawienia tego,

Kie n^m Panie nie n^m, ale Imieniowi twemu day Chwałę, 
Fiat, Fiat. ták niech lię síláme , Amen.





*4j» «Jt* °At *4t» «JL» «&» .*• »Qft •%. »A» *V •4»' Nfc»
» TjiXjdQzXji^L*j'-XJ'Jij’-juixj"-Xj Xj'JOmzXjzTj

PRZEMÓW 

Ná Mowę Anyelfk^
A

ZACNOŚCI PANNY MARYEY.

Dy Błogosławiona BR TGTDTA Xiçinà Ncryc{t
S- % ICroltihvj Sz medzklego, przez nie m.ito lat mienili i w Rzymie, rf> 

demu Kardynalskim, który ieíl nedle KaU'ieti S. Wawrzyńca in 
Damazo; á gdy me nnedéiiíiá takjebj lekeye wiiify być czytane od Zakon
nic w Klasztorze iey, który CHRIST KS poSłimtć rojkazat w Sznrecyey, 

i er T~TK~*T~’rTp'~'rH'l'torem u on fąm Regaty poruiedśiat ku czci Rltogofl irieioney JUf 'iil-efno- 
pey. Gdy f g tedy Swift* Brygitt i modhti, y o tym myt ht i, nà tych miast pokazałpf Chry-
fhu mówiąc do nieyt Ja tobie feś/f Anyoti mego, koryt Lekcje na Jutrzniach do czytania 
Zakonnicom w-KUsstorze twoim ku czci Pannic MATCE moiey obt.źwi, y fint ći ię będzie 
pawiedat. Miinc tedy Swifta Brygitt 3 komoreezkx, ru ktorey okienko byto do Otrarzi wiel
kiego, Z kttrego ClAiO CH/ITSTVSOWE ni kjidy dite» ruidśieć mögt i, gotowdti fig w ka
żdy dśień mtney kantorze do pifinia, m lute XIgi Kitźmarz y fiera,, po odczyt iniu Godziny 
•nodlitw feue ich-, y tik Zgotowawszy pf czekj tż Ouyeti fdijktego, Ątery frzyaedtaj Hutnit 
jUlekenity. ubek» iey, a Siat profit) znnelkevczéirvoiiit, mżi»c ziivsîe twarzfinxiupe* 
il lbů okroconc nd Ottarz, gdzie byto zámknione Najświętsze Cidta CHRTSTZJSOWE $ y tik^ 
.fotfic powiedat Lekcye niůey n dpi fane, do czjtdnia Sioflrom ná Jutrzniach w przyrzeczonym 
X lass zorze ■> które powicddi# o bdrdzo„wielkiej, zacności Pdnny MARTET rozdziel niej porz<f- 
%nie wrodzonym ięzykser*t Btogoßawioney BRlGJT'fT.A o na ienakdśdy dziťn z ndbośe- 
\Uwem pi fata z wił Aayełflacb, y Ojcufwemu Duchownemu ni kjżdy dśień to, co onego 
jdnia napifttd Z pokor# f oka zo wata % ale traft o fę niektórych dni y śe Anyot nic przychodź it 
do powieddnia, y ona będąc pyt ind od Oyca fvego Duchownego o piśmie onego dnia, ieśeli 
co ndpißiatd tedy odpowiedział i z pokora mońtiac: Oycze, dnia dśiśieyszego nicem nie na~ 
pifatdy czekjtim długo -Anyoti P.źńjkego, któryby mi co powiedśiat do pif dnia, a on nie- 
przyszedł. J takowym fpofobem z-uśł Anyefkich td mśey n dpi fana mowa o zacności Bto- 
guflawioney Panny Ai.tryey powiedź: and y ndptfana bytd\ także teś rozdzielona byt i od 
Anyotd nd Lekgye do ctytdnia Sioftrom.nd dutrzniach przez tydzień, J przez wszytek. Rokj> 
idko fę niżej pokjzuie. A t :fjkoro onśe jlnyot dokonat oney mowy, rzekł do Oblubienice, 
która pijdti: Otom ia iuś fkrźjat ffklenk.ę Krolowey Niebiefiłiey. Adà t ce Bożey, à Wy uA 
taky mośećic zszjwdyćie. Przeto o Btogoflawione 'Zakonnice gdkgnu Przenij świętszego Re
gaty Salva tord, ktorpfpm Zbawiciel, y wszytkich ftwored Vśły rvtdfiemiB ru<tm y światu 
przez Oblubienicę fwotę tdk^tafawde y pokornie podat, gotuyćie-- ręce wasze do prace nd 
p rzyięśie z wtelkj. vczéi w o śći & y nabożeństwem tey Świętej mowy, kpor# -Matce wdszey Pto- 
gofldwtońey Brigtdśie Anyot Pdńjki z rofleazdnia Boflatgo powieddt^ otwórzcie wszy wasze 
nd fachanietdk^gtębokyey^ y ntefychdney chwaty nowej Panny MARTET, y iey zacności 
od wieku tu ndpifdnej: pokořme to uwaśdyćie, d to z pilnośćiarozgryzuiac, vílami rozmyś
lania fićosztuycie iey ßodkosci fmdk^em Bogomyślnośći, dpotym ręce jferce wasze zup et- 
nym tffekpem przed Bogiem podnoście na oddanie mu, za taf wielkie dobrodśieyiłwo, wpm 
ofobliwie uczynione, pokorne y nabożne dziękowanie; co w&m niechdy raczy dać iey Btogoftd- 
fviony Sjn> Kroi Anjelki,, który zjte j Krßluie z ta Pdnn$ Najświętszy nd wieki Wie ko w

%A M S Nj
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POCZYNA S I Ę MOWA ANYELSKA

O ZACNOŚCI BlOGOSŁAW IONEY

MARYEY PANNY,
Ktor^ fam Anyof powicdaî B. Brygitćic , z roflcazania Bożego,
Aoniiazitymżc roikizaniem nibożnic nápiCílí, która má bydż czytana 
nilutrzniach, rozdźieliwfzyni Ferie w tydzień przez wizytek Rok, iako

fię niżcy nipifało.
W tych trzech Lekcydch naBfptti^cyęh ptkjzaie Anyot, taky Pán JEZVS Btogofldtt/icnp 

Bàmtf MARTĄ Mátk^l fy oj od wieku vmiUrvát, jrvjbraí uí nad n/ssjtko ßworzenie 
pierwej, aniżeli ßrvtrijt wsejtck^świat,

ABSOLVCVA.
NśyłwiętfafyTroyc, panno naywdżięcznieyfza,

Niech nás Twa prośba ilrzcże näy ijodnieyfza.
Wdzieli Niedzielny LEKCTA picrwfzá. Verbum, de cyno Joannes.

ROZDZIAŁ I-
ËLowo o którym łan S. Ewingelifti wEwangeliey fwoiey czyni w- 

zmiankę od wieku by foz Oyccm y zDuchem S. ieden Bogi Trzy 
abowiem Perfony fa, i iedno-w nich dolkoniłe Boftwo;tc bowiem 
tezy Perfony nie wfvtkiem byfy równe, była albowiem wfzytkim 
im iedni woli, iedna mądrość, iedna moc, iedna piękność, iedna 
miłość,iedno wcfcl.e. Niepodobnoby tedy było to słowo byćBogić, 
ieżeliby odOj’éiy Ducha S. odłsczyćftęmagto; iako od tego sło- 

■wi(Tik)ktorepriwdęzdiiję brzmieć, y trzy litery W fobie zamykać, przykład 
miany być może;,iako aibowicm, iezcli by ktota z tych liter trzech odięti byli 
©ddrugich, tedy tegoż effekru,który pierwey miały, nic miały by, bo tegoż ßowi 
nie czyniliby; podobnym fpofobê rozumiano byc ma o trzech wiednem Boft- 
Wie Perfonách; álbo wiem ieżeliby ktori z nich oddzielić fię mogła oddrugiey, 
álbo drugiem nierówna, albo żeby icy czego me dodawało, coby drugi miała, 
tedy W nich nie zdało by fię być Boftwo,ono iibowić w fobie nierozdzielnc ieft. 
Przez przyjęcie też natury ludzkiey iłowo, to ieä SynáBožegood Oycá y Ducha 
Świętego być rozdzieinem, grzech Wierzyć; iiko albowiem /Iowo, ktotc mowic- 
nvy,choćiaż fercem myślone bywi,y ufty wy dine,żadna miara nic może być dot- 
knione.áni Widziane,iżby na iakiey rzeczy miteryalney nipifine,albo wyrażone 
było. Tik też to iłowo,to ieft SynBoży,dla zbawienia narodu ludzkiego niepodo
bna, iby był mógł być dotkniony, albo widziany, iż by był z nátura ludzko 7.-. 
ïaczany;iako tez iłowo, które w Xiegách nipifine widziane bywa, ni ten czis 
teraz myślone być może pofpołu,y ufły wydane; rák tedy SyniBożego w wziętym 
ciele widzianego, zOycem y Duchem Świętym pofpołu byc, żadna miara wątpić 
nic mamy; fa tedy prawdziwie trze Perlony nierodźielne, nieodmiěne, wieczne, 
we wfzytkim równe, ieden Bog. Vrym tedy Bogu wfzytkie ręczy były od wieku 
przeyzrine, wfzytkie iego oblicznosći z pięknością y z uczci wością przyto
mne iem u na wefelc yczęść; które potymgdy mu fię Spodobało bardzo mądrze 
ftworzył, nie dlażidney potrzeby, nie dla żidnego defektu wefsia, álbo pożytku 
fwego Pan Bog do ftworzenia rzeczy przymufzony był; nie podobno bowiem 
było, żeby on w fobie iakie defekty zćierpiał, ale fama iego niygorzętfzi miłość 
onego poćiagnęłi do ftWorzenia,4by ich Więcey z nim z iego niewypowiedziane-

«•SlCAltS*



oZacnośei Panny M. 709
go wefela wiecznie fię radowało. Przeroź wfzyftkie one rzeczy, które miafybyć 
(tworzone, tymże kfztiłtem , tymże fpofobcm potym birdzo pięknie (tworzył, 
iako od wieku ie§ oblicznośći bardzo piękne przytomne były niellworzonc.Mię- 
dzy wfzytkicmi ícdnak rzeczami, które na tě czás były nieftworzonc.icdni znich 
była przed Bogiem, ktorá wielce y infzc przechodziła, z ktorcy iiç y on lam bir- 
dźo wielce radował; w oney albowiem nieftworzoncy rzeczy dementi, to ieft 
Ogień, Powietrze, Wodá, y Ziemia, choćiażteż ná ren czas nieftworzone były, 
ticim fpofobcm przed Pinem Bogiem wiecznie pokazywały fię, to ieftże powie- 
rtzcwnicy tik lekkie być miało, iż przeciwko Duchowi Świętemu nigdy mę
tniała wywiać. Zimi też w oney nieftworzoncy rzeczy (tworzona być miałi tak 
dobra, y pożytezna, że nic ni niey ros'c nie miało, coby do wfzytkiego potrze
bnego pożyteczne nie było: wo di także tik fpokoyni.żc chociażby zc wfzytkieh 
ftrö wichry wiirrowewiały.źidna niwałnosćia nicmiała być wzrufzoni.-ogië też 
tak wy fok i że iego płomieni ciepło mięfzkiniu.w którym fam Bog był, ptzybliżił 
fię, o MARYA Panno niyczyft-fza i nipłodnieyfzi Matko! toś ty ieft tik aibowić 
i taka od wieka przed, PinemBogiem nieftworzon* byfdś.i potym zwyżey potnie- 
nionych rik pięknych zacnych elementów miterya twego BfogofMwionego ćii- 
łi miałaś. Tikaibowiem przed Bogiem, przed (tworzeniem rwoim nieftwrzona 
byłiś, iik*ś porym. ziftužvřá być uczyniona-; y dla tego od początku wfzyftkie 
szecy, które miify bydź (tworzone przed oblicznosćia Boża. ni iego na-ywię- 
kfze wefele, wielpef przechodzili 5 BOG ilbowiem Ociec z twoich żyznych 
fpraw, któreś za pomocą iego miała czynić, radował fię, SYN też z twoicy wiel- 
kiey. ftitecznośći; y Duch Swicry z twego, pokornego poftufzeńftwi ; było ic- 
dnák OYCU wefele SYNA y ĎVCHA Świętego, także DUCHOWI Świętemu 
OYCA y SYNA wefele; Przetoż iiko wfzytkim im od Ciebie było iedno wc- 

feie, tik też od Ciebie mieli wfzyfcy iedne miłość. Aty Pinie zmiłuy fię 
nád námi.

V Dźiep Niedzielny LF-KCTA Druga.
A B S O L U C Y A.

Przybądź r\am rwytliczaieyba ze vfzyftkich pięknołći 
P ANNO , ktofł u*m (mûtki prszmiçniii* *radeśó.

ROZDZIAŁ IŁ Tuquoq.-
TY też o M ARYA nád wfzytfcie (tworzenia naygodnieyfza ! od początku 

tikeś była,przed BOGIEM należycie (tworzona, iikp Arki Noego przed 
Nóé fámym, fkoro o budowaniu iey, iiko. mu roftazano było, wiadomo mu 

było prżedrym, nim iey dokończył, poznał bowiem wczasie, że fię Pánu BO
GU podobało, iiko iego Arki mii fi. być uczyniona. Znal. Pan BOG przed- 
tytn czify, iiki miářábvdž uczyniona Arki iego, to ieft ch walebne Ciało two- 
ic;. wefelił fię zfwoiey Arki, niż była zbudowina; wefelił fię z Ciebie wielce 
o PANNO Î f*m BOG niż Cię (tworzył: Wefelił fię Noe' iż Arka iego tik 
mocnie ugruntowina bydź miiłi, że żądnymi nawilnosćiimi zcpfowina bydź 
nie mogła; wefelił fię iz Ciało twpie rik mocne bydź miało, że żadney złości 
żatwardźiiłośćią, która w piekle miiłi bydź, dogrzechu żadnego nie mogło 
bydź nakłonione* Radował fię Nôé z rad, że Arta iego zewnątrz, y z wierz
chu tik fmofa dobrze upakowana była, źe żadna oft rew w nię.nie mogła kro
pelki wpuśćtć: Radował fię ztego BOG, ze wola Twoię przcyrzał bydź tik 
dobra zfwoiey woli, żeś pomazanie DVCH A Świętego zewnątrz y «wierzch* 
tik pomizina bydź ziflużyłi, iż wfzytkieh rzeczy doczefnych, które na swie- 
ćie miały bydź (tworzone, imbicycz do Serca twego żadna miara wftępubyd*

P a nie
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nie miało- Tik bowiem BOGU brzydki ieft świati tego chciwość Wczłowie- 
ku, iako Noemu oftrew Wiego Arce. Radowi! lic Noe w fzerokośći Arkifwo- f 
iey; ridował fię BOGztwoiey bardzo fzcrokiey, y bardzo miłośictney pobo- 
żnośći»ktoraś wfzytkich bardzo doikonilc miłować miała, y żadna rzeczą ftwo- 
rzona brzydzić iię nie miiłi; i zwłafzczi iż oni naytiikiwiżatwoii pobożność 
tik fię rozizerzyć miiłi, że on niezmierzony BOG, ktorego wielkość nieogir- 
nionaieft, w twoim błogoiliwionym żywocie leżeć, y przebywić raczyf. Ri
dował fię też Noe', że Arki iego miała być uczyniona birdzo świetni; rado
wał fię BOG iż Panieńftwo twoie iż do śmierci twoiey tik świetne chowane 
być miiło,że żadnej grzechu zarażanie miało bydż zaćmione. Radował fiçNôe 
z tego,żewfzyftkie rzeczy ćiiłu iego potrzebne miał mieć wfwoiey Arce; rido
wał fię ztego BOG, że wfzyftkoCiiJo fwoic ztwegofamego Ciała bez żadne
go defektu miałwżiać. Więcey fię też BOG z ciebie o Nayczyftfza między 
Pionami ! niż Nôé z Arki fwoiey radował; albowiem wiedział Noe że fwoiey 
Arki z tymże ciałem, z którym wnię fzedł, miałwyniść. Wiedział też BOG 
że do Atki twego nayuczćiwfzego Ciiła bez ćiiławniść miał, y z niey zCiiłi 
twego nayczyftfzego, y Krwie naypięknieyfzey wziętym wyniść miał. Znał 
Nôé ze Arkę fwoię próżna zoftiwić miał, kiedy od niey odeiść miał, y do niey 
ni po tym nie miał fię wrócić; znał też B O G przed wieki, że kiedy z ciebie z 
Człowieczeńftwcm nitodźićfię miał, Ty Panna y Matka chwalebna nie próżna 
iiko Arki Noego, ile wfzyftkjcmi DYCHA Swiętegodirimi napełniona mii- 
łis zoftać, y chociaż Ciało iego oddżieione miało bydźod Ciała twego; iednik 
przecie wiedział, żeśznim bez końca nic rozdzielnic miefzkić miiłi. A Ty 
Finie zmiłuyfię nad nimi.

W Dzień Niedżieiny Í.EKCTA Trzecia.
ÀBSOLVCYA.

Nifchgyze nam uczyni UOCA lafikáwego,
Która iię g©dr>$ siłata bydi gofpoda iego.

ROZDZIAŁ III. Diligebat Abraham.

Miłował Abraham Pitryarcbi Syni fwego Izááká, zaraz gdy mu Pan BOG 
obiecał że mu fię Syn narodzi, przez wiele lat niż fię począł. Ale więkfza 
miłością Ciebie o naymiifza PANNO MARYA! niżeli co (tworzył fam BOG 

wfzechmogacy, miłował.-albowiem on wiedział od wieku,żeś ty iemu ni wiel
kie wefcle narodzić fię miiłi, bynamniey niewiedżiał Pirryirchá, żeby przez 
obiecanego iemu Syni wielka miłość, która do BOGA miał, miiłi bydż obja
wiona. Leczwiedźiał birdzo dobrze BOG od początku, ze przez Ciebie bir
dzo wielka miłość, która do Narodu ludzkiego miał, miała fię wfzytkim obii- 
śnićiiwnie. Poznał Abrahám Syni fwego że ze wiły dem miał fię począć, yznie- 
Wiifty iemu cieleśnie zfaczoney, narodzić fię: Wiedział też BOG ze w tobie 
nayczyftfza Panno, bezfpriwy męża miał fię począć zuczćiwośćia, y że twoie 
Pinieńftwo wcale zachowa wfzy, z ciebie birdzo uczciwie miał fię narodzić. 
Zrozumiał Abrihim że ćiiło Syni iego, ikoro go zrodził, odćiiłi iego miało 
fię iftotnie odłączyć ; Wiedział ziś BOG OCIEC że Ciało ono błogoita wionę, od 
iego Mijeftatużadna miara nie miało fię oddzielić, które naymilfzy SYN iego od 
Ciebie, o Nayiisnieyfza Matko! postanowił był wżiać;ilbowić Sym w Oycu>4 Ci
che w Stníb iftotnie nierozdżielnie fa, iedě BOG. Zrozumiał Abrihim że ćiiło 
od niego oddzielone miało fpruchnieć, y w proch fię obrocie,iiko ciało iego włi- 
inei Wiedział zać BOG że Ciało twoie nayczyftfzc, nic bardżiey fię miało zc-
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pfOWić y fpritehnieć, niż Ciało iego Przenayświętfżc, które od twego Tanień- 
íkiego Ciáfá miało bydź zrodzone, Zbudował rym umyííem Abrahám Syno
wi i Wetiia miefzkánie nim fię narodził, áby gdy fię narodzi micfzkał w nim; 
Tobiě Zás o nieporównana PANNO! dom, w ktorymbyś mieřzkáfá wiecznie 
niznácžoňy był, to ieft fam BOG wfzechmogscy. O niewypowiedziany dom! 
który nie tylko z wierzchu ogarnał Cię, od wfzyftkich Cię mebeśpicczeńftw 
bróniaG áletežWtobie mieizkał, dowizyftfcich cnoc doflconiłości umacniáiac 
Cię. Ťížy pötymrzeczy Abrahám Synowi fwemu niepoczętemu, toicftzbo- 
je, wino, y óley opatrzył, áby znich, ikoroby fię narodził, posilenie 
brał .• te albowiem trzy rzeczy były od siebie rożne wpoyrzcniu, w iftnośći, 
y fmáku ; Tobie zis o pożtdana Panno! do twego nieogarnionego posile
nia, od wieku ópitzony był f»m BOG we trzech Perfonicb, od siebie, według 
Bołkićy l&Hölci, bynaymniey nie rożnych, y tenże BOG przez Ciebie o Pan
no MARYA ! żywicielko ubogich, ubogiemu Narodowi ludzkiemu, ná wie
czne pożywienie opatrzony był. Przez one albowiem trzy rzeczy, które Pá- 
tryárphá opatrzył fwemu Synowi, rozumiane bydź máia trzy Perfony , ro ieft 
OCIEC SYN y DUCH Święty, albowiem iáko tłuftość oieiu gorzeć nie może, 
aż knot przyłożony bywa ; tak y OYCA naygorętfza miłość iáwnic nie świe
ciła, iżicgo SYN od ciebie o Oblubienico Boża. wybrana! Ciało ludzkie, któ
re przez knot rozumie fię, fobie wżiał-. Jako tez zboże nie może bydź chle
bem, iżby było. przez wiele infttumentow przygotowane; tiky SYN BOŻY, 
który, ieft- posileniem Anyelíkim, pod oloba chleba, do ludzkiego posilenia nie 
pokazał fię, aż ciało, iego w twoim błogoftświonym żywocie z. wielu członków 
y lineámentow złożone było. Jákotez wino. niesione bydź nie może, ażby 
naczynia wprzódy nagotowáne były:, podobnym fpofobęm,łaika Ducha Świę
tego, która przez wino,znaczy fię, człowiekowi do Wiecznego żywota daro
wana bydź niemogfá, ážby Ciało, twego nay.milfzego. SYNA, ( które przez na
czynie rozumie fię ) przez śmierć y mękę było nagotowáne. Tym albowiem 

^naczyniem zbawiennym wfzyftkich ftodkość łalk bardzo obficie Anyołom, y 
ludźtotn użyczona, bywa. A Ty Pinie zmiłuy Gę nád námi, Amen.

W Poniedźiiłek L E K CTA Pierwfza.
AB S O L V C Y A.

Niech wfpf łcczność Miętzlcańco» Kroleftwâ wiecznego,
W prowaażi nas K. ». O L O W.A Charu Au/alikicgo, Amtiu..

ROZDZIAŁ IV. Sciensátacj;.
WD ledzac tedy Pin BOG że wizyt kiego, firn W fobie ná. fwoie radość, wie- 
W cznie miał dośić z firme» fwoiey miłości görd.eey do (tworzenia, cze

go wzrufzony był, aby drudzy iego niewypowiedzianego,wefela, mogli bydź 
uczeftnikàmi; ftworzył tedy niewypowiedziana. Anyołow wielkość, dái»c 
im wolność czynić według ich możności, coby fię ißt podobało, áby 
lako on nie przytnufzony żadna potrzeba, ájeztvfáfney miłości upáiu, ony- 
ch fámemu fobie ná nie/koiiczona rolkofz ftwozzył, byłj ták i oni nieptzymu- 
fzeni, a!e dobrowolnie miłość, zá miłość y uczciwość zá nidkończona uciechę 
fwoiému Stwórcy nieprzeftánnie wyrządzali- Wtynlźe też punkcie, wktorym. 
byli ftworżeni niektórzy wolności fwoiey ndywdźięczniefzego daru źle zá- 
žywáiác, pocięli złośliwie, Stwórcy Cwcmu zayźrzec,ktorego dla fwego wie
lkiego ukochania powinni byli wielce miłować; ptzetoż nátych miaftzfz- 
ctęśćia wiecznego w nędzę nielkończona z fwoia złością flufznie u padli. Dru- 
dzy zaś Anyołowie w Chwale fobie nágótowíney zfwoia miłością zoftáii,

Qjf którzy
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którzy Pini BOGA zifwoie ukochinte gorąco miławili, uwiiiiac w nim 
wfzelka piękność, wfzelka potęgę, y wfzelka moc Zrozumieli też Anyołowie 
zuwizinia Pini BOGA, źe on firn bez początku, ybez końci zoftiie, iże 
oni fimi od niego ftworzeni, iż cokolwiek dobrego mieli, z iego dobroci y- 
jnożnośći má'13. Poznali też W iego chwalebnym widzeniu, że z iego mądrości 
tik fię mądrymi sftili, iż niwfzytkieprzyfzfe rzeczy, według pomiarkownia 
Bozkicgo dopufzczenia iaśnie patrzyli, do których ten fzczegulny iffekt mie
li, źewidzeli iź Pin BOG pokora y miłością fwoia one mebielkic micfziki- 
nia ni (woię chwi/ęyfwego woyiki pociechę znowu chciał nipełnić; Z któ
rych mcpolłufzni Anyołowie dla Pychy, y zizdrosći lwoiey nędzne wy
padli; pirrzylitcż wonym břogolíáwionym zwierćiedle, to ieft wBOGU ftwo 
rcy fwoim niftolicęicdnę wielkiey czci godna iamemu BOGU tik bliika, 
źe niepodobni rzecz fię zdiłi, aby która infza Stolica iemu mogłi bydź 
bliżfza,aiednakgo iefzcze meftworzonym bydż Wiedzieli, któremu od wieku 
ftolici oni nágotowáná była. Z widzenia też iafnośći Bozkiey wfzytkich ich 
bc-ż wątpienia uk Bozká miłość zapilafi, żc każdy z nich drugiego iako siebie 
fimego miłowił, iednik Pini BOGA niybirdźiey nide wfzytkie rzeczy: 
także i onę nieftworzoną rzecz więcey nidśiebie iamych mifowili, ktori 
niftolicy bliżfzey BOGU miała bydz pofidzoni; widzieli bowiem ze BOG 
one nieftworzoną rzecz wielce miłował yz niey fię wielce radowi/. O wfzy
tkich pociecho Panno MARY A ! ryś to fimi iefteś, przeciwko ktorey Anyo- 
łowie od początku fwego ftworzenia tik wielka pałali miłością, ze chociaż z 
wdzięczności y iàfnos’ci, która oni w widzeniu BOGA, y zbliżeniu fięku nie
mu mieli, niewymownie ridowííi fię, nay więcey iednik ż tego ćiefzyli fię, zes 
tyfamemu BOGV bliżfza, niźli oni, bydż miała; y z tego, że więkfza miłość, 
y więkfza wdzięczność, niżeli oni mieli tobie widzieli bydź zichowina- Wi- - 
dzieli teź niftolicy oncykoronę iedne rak wielkiey piękności, y ták wíelkiey 
powagi, że żadnego powagi, tylko fimego BOGA onę miała przewyżfzyć; z 
kad lubo wiedzieli że BOG wielki honor, y wefele z tego prawdziwie miał, że 
ich ftwotiył, więkfcy iednik honor, y więkfze wefele ztad Panu BOGU wi
dzieli, że miało pochodzić, żes ty do tikiey wyfokiey korony miała bydź ftwo- 
rzona, y dla tego firn iz Anyoło wie z tego fie birdziey ćiefzyli, że Cię BOG 
ftworzyć miał wola, niżeli zrad, że ich był ftworzyf, y tik ty o PANNO Nay- 
świętfza! Anyołom záraz ikoro ryJko ftworzeni byli, byłaś wefelem, któraś fi- 
memu BOGV bez początku, naywiekfza sftiłiś fię uciecha; y tik prawdziwie 
Pan BOG y Anyotowie zP.inem BOGIEM zCiebieo PANNO, nid wfzyftko 
ftworzenie Naygodnieyfza ! przed tym niżeliś ftworżona była, ferdecznic wc
ielili fię. ATy Pinie zmiłuy fięnidnami.

W Poniedźiiłek LEKCÍM Drupa 
ABSÖL UCY A,

Vkaz nam o wyborna PANNO., MATKO BOGA»
Keoręi/ naypcwnicyfza do Oyczyzny drogi.

ROZDZIAŁ V. Intendens.
ZAmyślaiac tedy Pi^N BOG sw.dt ftworzyć zinnym ftworzeniem, któ

re ni nim zoftiie, rzekł: Niech nę ftinie, y ziraż doikonilc sftałofię, 
co on ftworzyć zamyślał; świit tedy y wfzyftkie ftworzenia, oprocż fi- 

mego Człowieka, uczyniwfzy, gdy przed Oblicznośćia BOŻĄ z piękno
ścią fwoia uczciwie ftały, iefzcze ieden mnieyfzy świit przed BOGIEM zWieL 
ką ozdoba nieftworzony zoftawał, z ktorego więkfza BOGV chwałi, y Anyo.

łom
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łoin wiekfza rddość, tśkże kiżdemu człowiekowi, iego dobroci ziżywić pri- 
gnaęemu Więkfzy pożytek, niżeli ztego więkfzego świata pochodzić miał; O 
Nayiłodfza PANI, PANNO MARY A wfzytkim miła, wfzytkim pożyte
czna! Przez ten mnieyfzy świat iłufznie fię Ty rozumielż. ZPifmá też ma
my, że podobało fię Pinu BOGV światłość od ćięsinosći ni tym więkfzym 
świcćie oddzielić, lecz prawdziwie timto światłości y ćięmnośći rozłączenie, 
które w tobie po fiworzcniu twoim siłić fię miálo, daleko więcey iemu fię po- 
dobito, roieft kiedy niemowlęcego wieku nicumieiętność, która ćięmnośćiom 
przyrównana bywa, od Ciebie koniecznie odftapić mi iii, i BOGA poznawa
nie zwoła, y z zrozumieniem życia, według iego woli , które do światłości 
przypodobine bywa, z na'goretiza miłością wtobie miały zupełnie zoltać. 
Sfufznie tedy młody on wiek niewinności, ciemnościom podobny bywa, wkto- 
rym BOG niebywa poznany, y coby fię czynić miało, żadna miara nie może 
fię rozeznać. Ten tedy wiek dźiećinney niewinności, o PANNO żadnym 
grzechem niezmázina, niewinnies przepędziła. Potym iáko BOG dwoie 
światła oraz z gwiazdami temu światu potrzeb nem i (tworzył, iedno aby pi n owi
ło d niowi, á drugie aby panowało Nocy, tàk y wTobicine dwoioświirfi iafniey- 
fzebydż przeyrzał; pierwfze álbowiě było światło.twoie Bogu polłufzćftwo,które 
ni kfztśłt lloircá przedAnyołami W Niebie, v przed dobrymi ludźm i ni .świećie, 
którym prawdziwie Bog przedwieczny dnië iefti nayiśśniey promienie fwoic wy
dawało. Drugie zaś światło było twoia náyítátecznieyfza wiara, która wiele 
nocnego czáíu., to ieft od godziny oney, ktorey Stworzyciel wciele ludzkim 
ziftworzęnie miał cierpieć, aż do iego Zmártwychwíiánia w ciemnościach 
rofpáczy, i niedoryiarftwá mizernie bíakáijcy fię, lako nieiaka iafnośćia mie
sięczna do poznania prawdy prowadzeni bydź mieli, gwiazdom też myśli 
twego ferci w tym fię podobnymi pokśzowły, ze od czaili tego, ktoregos na
przód BOGA poznanie miała, rak rozgorzała w Bozkiey miłości aż dośmier- 
ći trw'àtàs’, ze Bolkiemu y Anyelikiemu weyzrzeniu wfzyftkie myśli twoie iá- 
snieyfze niż gwiazdy, ludzkiemu widzeniu pokazywały fię. Ptiftwá też rozma
itego rodzáiu w zgorę wylátywánia, y Iłodkobrzmiace śpiewania, wfzelkie iło
wa Vít Twoich wyrażały, które od twego źiemikiego Giáfá áž do Vfzu siedzą
cego na Thronte M je (lat u Bofkiego, dla wielkiey Anyołow radości, z-wfzcl- 
ka wdzięcznością wftęporość miały, oprocz tego cářey źięmi w rymes podo
bna bylá, że iáko wfzytko ná tym więkfzym świećie, iiemfkie Ciáío máiacc, 
z pożytków y urodzáiu źiemfkiego fwoy pokarm brać miáfo, ták wfzvtkie rze
czy nie tylko pokarm, ále owfzem íánro życie, z twego Płodu nnśły otrzymać, 
kwitnącym zás y owoc przynofzacym drzewom, flufznie mogłyby fię przyró
wnać fpráwy twoie, albowiem zrak wielka miłością nuśłiś ich odprawowść, 
że Więcey niż wfzyftkiego kwiecia pięknością, yowocow wdzięcznością, BO
GA y Anyołow uwefelać miały; zwłafzezś że bez wfzelkiey watpliwośći Wie
rzyc potrzeba, że BOC w Tobie przed (tworzeniem twoim, więcey cnot przey- 
rzał, niż we wfzyftkich żiof kwiecia, drzewa, owocow, kamieni, pereł, y kru- 
fzęow rodzáiách, ktoreby fię znślcsć mogły ná cáfvm okręgu świata. Prze
łóż niedziw żefię BOG w tobie mnieyfzy świećie.któryś- dopiero iefzcze miał 
bydź {tworzony, bśrdżiey kochał, niżeli w tym więkfzym świećie ; albowiem 
chociaż przed Tobą świat (tworzony był, zginać iednik miał ze wfzyftkim co
by ná nim było, Ty iednák w twoiey niczwiędley piękności, według wieczne
go Bofkiego przeznaczenia , w iego nayukocháúfzev miłości, nie rozdzielnic 
trwać miałaś, żadnym albowiem fpofobem on wiçkfzev swiár nie zá iłu żył fo
bie, áni záfiużyć mögt, żeby fię byt wiecznym sftał. Ale Ty o NayfzczęśliwTza

Q_i MA-
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MAB.YAÎ wfzclákich cnot pełni, pofwoim (tworzeniu, Zá obrona Hfki Bo- 
(kiey, wfzyftko co z Tobą BOG uczynić raczył, żwfzelkich Gnot doíkoaáfo- 
śćia godnicś zaflużyła. A Ty Pinie zmiłuy fię nád námi. Amen.

ty Poniedziałek LEK CYA Trzećia. 
ABSOLUCYA.

iíVficlkich Cnot ozdobiona Korony KRO L O W A- 
Miech zkwlzc ku obronie nam tędzic gotowa» Amen-.«,

ROZDZIAŁ VI. Virtutum omnium.
CNot wfzelkich Sprawca y fama Cnota BOG ieft, y owfzem także wfzel- 

kiemu,(tworzeniu* które Stworzone ieft,ňiepOdábnááby iákj Cnot» bez iego 
pomocyiaśnieć miały, który od poezáíku Ificoro íviřiit ftwótzył, j wfzytkie Stwo

rzenia, náoftátek mbc» fwoia Stworzył Człowieka, daiac mu wolny umyfi, iby 
prze zeń w dobrym ftárecznie ftał,nd dObfazapłitć.a Vzłość nie u padał ni zła za
płatę. Albowiem iáko u ludzi oWyeh fpráWy máíótraža, którzy pracowaćzbri- 
ntaia fi? » iżby w łańcuchu y pętach do pracowania zitrzymini byli, owych 
zaś fpri wy, miłosći ydabrcy,godnefa záplaty, którzy tiić zprzymufżenia.ile do
browolnie fpriwy fwoie z fzczyrey miłości czyni®, Póttobnym fpofobem icsliby 
był Pan BOG Anyołom * y Ludziom wolnego tłthyflu nie dał, zdaliby Be nić 
iáko do tych rzeczy, kmreby czynili bydź przyćisnieni, y ták ich fpràwy mśłey 
nagtody zdátyby Się bydź godne. PódábáfO fię tedy mocyjctota. BOG ieft, dáo 
im wolność czynienia tcgo.cobyfie im czynić zdiW, y uczynił, że dolkonálc 
zrozumieli, iikanagrodę Boikie poíiufténStwózáíítigoWáfO, y iäksego. katánia 
úporné niepoBiifzeńftwo fwoích násládbwcow godbymi czyniło, Wielka bo
wiem moe BOG pokazał, kiedy Człowieka zziffttife Ulepił, äby priez miłość 
y pokorę Niebieskich Pałaców Míéfžfcánčem fobie bydź záfttizyh z których 
Anyeli Boikiey woli przeciwni dla pychy 'y zazdrości liicfżeżęśiiwie faWyrzu
ceni. Były bowiem im Cnoty obrzydliwe, za. które mogli bydź Wyfocć uko
ronowani; albowiem nikt watpiź niema, że iáko Kt&l zKrbleWfkiey Korony 
część ma yfżczyći fię, ták wfzélkaCnotá hie tylko fptàwéè fwOiegômiędzy lu* 
dźtrii czćt godnym czyni, y owfzem przed BOGIEM y Átiyofáaii iákbby šwie. 
tna Ktíronaiego zacnie zdobi, y dla tbgô každá cnotá korána prześwietnaflu- 
fznte Be nazwać może. Przetoż wierzyć potrzeba, że ieft nicolżicowdna kö* 
ron liczba, wktorycb fam BOG bardzo wyfoeeidśnieic, krofegó Cnoty, Wfży* 
tkie rzeezy które były, które fa, y będą Wielością, Wielkością, y gbdhośćia nić 
porównanie przechodzą, nigdy albowiem nie infzego, tylko Cnoty BOG czy
nił. Którego ledňák ofobiiwie rrz^s Cnoty iákoby naiásniěyfže ttzÿ Korony 
chwalebnicy ozdabiáia: Caoiá áltáswiem onś, która Stworzył Aftyotow, była 
iego picrwfza korona, krorcy niektórzy Boikiey fchwale zâwidnià'c, siebie fá- 
mych pozbawili, oni też Cnotá, ktbra Stworzył Cżłowitki, była lemu korona 
druga, ktorey y fam człowiek z gřupítwá fwoiego, ná nieprżyiaćiellkie podufż- 
czenie zezwaláiac, nàtychïniaft pozbawiony ieft. Jednakże przez AhyeiiM y 
Ludzki upadek Cnotá Boíka, ábo cnoty iego chwała zmnieyfżyćfię nie ittogłd, 
lubo oni dla fwoièy nieprawości, ttiechwalebni od chwały iviècZnèÿ Odpádli; 
albowiem BOGVzáto, ze ich nifwoię, y ich Chwałę Stworzył, chwaty Odda
wać nie chcieli, y owfzem Bořka naybiegleyfża Mądrość, ich złość W fwoiey 
Cnoty chwałę przemieniła, Cnotá álbowiem oná, ktota Cię o PANNO po
žádána ! ná fwoię wieczna Chwałę (tworzył, iego uwielbiła, iákoby trzecia 
Korona, przeż która Anyołowie poznali, že zéplowáhie pierWfzych Koron,

náptá-
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odprawione bydź miiło Przetoż o PANI! Nidżieio zbawienia náfzego, 
honoru Bolkiego korona ffufzniefię nazwie możefzj iáko albowiem przeź Cie- 
bienaywyźfza Chwalę uczynił, ták też przez Ciebie naywiękfzy honor, nid 
wiżelkie fwoie kreatury iemu pochodżif, iiśnie ilbo.tpięm wiedzieli Anyoło- 
■wie, kiedyś przed Obliczem Boikim sftifą nic ftworzoni, i żeś diabła który 
siebie fimego fwoia pycha potępił, y zzłoići fwoiey człowieka zgubił, Tys 
miała twoia pokora nayswiętfza zwyciężyć. Dla tego chociażby byli Anyeli 
Widzieli, źc ni wielka nędzę upadnie człowiek, dla węfęla iednik Bofkiego wi
dzenia žáfowáe niemogli, zw^afzczi że im dofyć wiadomo było, które i iák 
wielkie rzeczy z twoia pokora pó twoim (tworzeniu B.QG. uczynić raczył. 'A 
Ty Pinie zmiłuy fię nid nami, Amen.

W tych trzech Lekcjach nâfiçjuitfcych rozmaftią-Anyot o pohnete Adami, y- a pociesze, 
która miat z przepon/led^ema przyszłego fla/otzema LhgcüdWio;.ey p AN NT, y ley 

rvielkiey pokory y godności, d iaky pof/csiony hyt Mhrahim Pdtryirchi , Jzi'ik. 
t ihre, y likpk, tikýt n>s%yfy Prorocy, z naygodnteystcy MATKI Pojkicy 

przyssUgo Narodzenia,

"We "Wtorek LEKCTA Pierwfza.
À' B $ O L U C Y A.

Od N Cprzyia£ielikiey złości,
Broa aa« PANÇfO wfzclkiey auzboźnofću

ROZDZIAŁ VII. Proteftatur.
SWiidczy Pifmo Święte, że Adim W Riyikiey fzczęfzliwośći będąc, Przyka

zanie Boże przeftapił, ilefkoro do nędze przyfzedł, żeby Boikiey woli nić- 
poilufznym miał bydź, nie wfpomini. Przeroż prawdziwie wiedzieć fię może, 

że Adim całym fercetn Pini BOGA kochał. Z tad, iż gdy Syn iego Britoboy- 
ftwo popełnił, ćiclefnego obcowania z Zona fwoia ftrzegł fię, uílyfzáwízy ie
dnák potym Bolide roíkazánie, poftufznie potym zta Małżonka po małżeńiku 
złączony był, ćiężey także tego triu żal. było, ze Stwórcę fwego obraził, niże
li że fię fam podař ná karánie ciężkimi mękami. Dla tegoż ziilu/znafię rzecz 
poczytić mi, że iáko gniew Boży ni mego przyfzedł dla pychy, która.W iwo- 
i({i fzcześćiu BOGA obraził, tik też mu w nędzy zoftiiacemu, wielka dána by- 
M pociecha, dla tego, że ciężkim żale» y prawdziwa pokora wzdychał, 
ŻC ták łiflciwęgo Stworzycielifwego do gniewu pobudził. A zaś więkfzey po
ciechy nie moglbybyi 'Adi.m żadna »tira odebrać; iáko gdyby był upewnldny, 
^eBQGzíego rodzaiu nirpdżić fię raczey miał, ni odkupienie oiiyćhDufz, 
pokora y miłością,.^to.re i$ n Adamfiiabelika zazdrościązepfowiny, przez fwo- 
i'ę dumę z wiecznego-zywori, Wy tracił. Ale że wizytki m niadrym niepodobna 

’iyzecz zdała fię, iikóż y ieft, jęeby sBOG, któremu iáko ńaytfcżćiwfźe pizyftiłó 
grodzenie, Ludzkie Cliło przezćielefna pożądliwość, iáko inne działki ni fie 
przylał, birźiey to Adam niepodobna bydź wierzył, który bez ćićleiney rei- 
lkolży ftworżony był. Przetoż poznał Adam, ze Stwórcy wfzyiikich rzeczy 
niepodobiło fię tym fpofobem fobie fimernuLudzkie Clifo ftworzyif, kforyťn. 
ipofobem ięgo ciało, ilbo Ewy ciało ftworzvJ, dla tegoż "wierzył, Adá'm\£ě J 
jędney Ofoby wfifielc podobney Ewie, ktoraby nidewfzyffkich zMęzlyNie- 
wiafty urodzonych y urodzić fię miiach, wfzelkich cnot dofcortlłósćia kwi- 
tnęła, Ludzkie Ciało BOG chciał przyiać, y z,niey bez niřufzeniaPSnienltwá 
iey,zBoílwem y Człowieczeńftwem nayprzyftoyniey narodzić fie. Przetoż

ht bez
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bezwfzelkiey wątpliwości wierzyć potrzeba,że iiko Ąd»tn gdy zrozum i»! Basri 
fobie iákoby ubfagáneg,miáf z lloW których fię nauęzyW Ewa i rozmowy diabe- 
likicy wielk* boleść, podobnym fpofobem gdy ni zafosć; y mizerya przyfzedf, 
mtiłzfiow, Któreś ty Mary a nadźieio wf7.yfttkich,Anyołoypi odpowiedzieć mii* 
di, Wielka radość j pociechę. Żałował też Adam, gcćiaio. Ewy zfwegoćiafi 
(tworzone, iego ni wieczna piekielna śmierć zdradliwie pociągnęło, w,efelił fię 
liś.że ztwegoCiiłi, ozPanicn wfzyftkich nayuczciwfza! CIAŁO chwalebne 
narodzić fię miało, wiedział, ktoreiego firpego y icgorodzay do Ntebieíkic- 
go żywoti mocnie przywieść mii/o, fmućił fię też Adaui, że Ewa icgo mila 
małżonki zwiclkicy dumy, Stworzycielowiiwemu niepofiufzua bydz poczę
ła, rádo wał fię ziś, że Cię oMARYA fwoienayukochdńfza Córę, znayWięfza 
pokora BOGU we wfzyftkim poiłufzna bydz poznawał, żiIowat Adam, iż 
Ewi z pychy wmyśli rzciła, ze iákoby B.OGVchćiiłi bydżrówna, dlaczego 
w-wielkie zgorfzenie przed Bolka y Anyellka Oblicznośćia upidfi, ćtefzyłfię 
ais, ze wich przeyrzeniu twoie ßowo, kcoryrneśfięflużebnic»Boża pokornie 
wyznić miiłi, ni wielka chwifę twoie, świetnie iaśniifo. Smući.t fięteżA- 
dim, że ffowo. Ewy BOGA do gniewu pobudziło, fobie ypotomftwtifwemu ni 
potępięnie, radował fię zis, że twoie iłowo do-niego, y do wfzyftkich ilowcm 
Ewy potępionych, Bolka miłość zwabić nriiiło, oi. wielka pociechę. Słowo 
bowiem Ewy, i»fz famę, y z Mężem w wielkim żilu wygriniczyło od chwiły 
Niebicikiey, y fcyimy Niebielkie, im, y iqhpotomkom zamknęło, Twoie zisiio- 
wo błogo IM wio ne o M ATKO madrośęi, d® wielkiego Wcfela onych w pro* 
widźiło, y brimy Niebielkie wfzyftkim do Nieba wniść prągnacym, otworzy
ło. Dla regoź, iiko Anyo-fowie w niebie, z tego fię wefelili, że wiedzieli, iż ty 
o MATKO Bolka, przed poftinowieniem świata narodzić Gę miiłi, ták V A- 
dani zprzcyrzcnia twego nirodzenia, wielkie wefele i radość miał. A Tf 
Pinie zmiiuy fię pád nimi,. Amen.

¥e Vrorek L2.UCTA Draga.
A B S O L V C V A.

15. ay rs»m ratunek P ANNO BO GkV
Aby nas frogość iwikjá nie trapili.

ROZDZIAŁ VIII. Ejećlus.
WYrzucony ni oftirek Ad-antzRáiu, fpriwiediiwośći y njiłośćierdźia Bo

żego ni fobie fi mym doznif, boiao fię B O G A dla fptiwied.liwofĆi, y 
przez wfzyftekczás życia fweiy.iegoferdecznie miłuiac dla miłosierdzia , dobrze 

tedy świit rofporzadzouy był, póki Potomftwo iego podobniefz czyniło, aie 
(koro poprzeftiii ludzie fpriwiediiwośći y miłosierdzia Bożego uważać, wiele 
z nich zipomniafo Stworzycieli fwegOi albowiem wierzyli ludzie w to, co fig 
im podobało, y w fprofnosći ćiclelney pożądliwości, czás fwoy obrzydliwie 
prowłdźili .• Czym fię BOG wielce brzydząc, wfzyftkich świata obvwitelow 
przez potop zibił, oprocz tych, których przez Arkę dla nipriwy świąta Two
im fporzadzeniem zbawił. Rozmnożony ziś znowu Ludzki Naród odpra- 
wdźtwego BOGA chwały,przez bifwochwilftwo Apoftáta fię sftaf, 7.złośli
wego duchi podufzcżenia, priwoć fobie ftinowi*c Boikiemu priwu przeciwne, 
ile BOG zfwoiey naymiłośćiwfŁey Oycowikiey pobożności wzrufzony, pra
wdziwego fwoiey wiiry niślidowcę Abraham i niwiedźił, á z nim , y z iego 
potomftwem przymierze- zawirł ; y fpełnił BOG Abráhámowe prágnienié, 
diiac mił Syni Izáíká, z ktorego pokolenia obiecał, że fię miał narodzić Syń

iego
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jego CHRYSTVS. Przetoż może bydź podobno do wierzenia, że też Abrihi- 
tnowi Bolkim fpofobcm pokazano było; zeiedni zCorek iego, Potomftwi 
Niepokalaną, Piani SYNA Bożego porodzić miiii; wierzyć też trzebi, ze A- 
bràhim z tcy przyfzłey Córki fwoiey, birdźieyniz z Syni fwego lzaiki ćie- 
fzył fię, i że więkfzą ią miłością, niżeli Iziąki kochał, Rozumieć-reżnrzebi, że 
Przyiaćiel Boży Abrihim, niedia pychy albo pożądliwości, nabył dobr docze
snych, i ni pragnął Syni dla pociechy fwoiey ćielefney; ilbowicm był iiko dobry 
©grodnik, który Pinu fwemu wiernie iługąc,gifązeczkę mićicy winneyniie- 
go wfzczepit piicu, rozumiejąc; że z niey niezliczone macice fzęzepione bydź 
mogły, y wybrina winmei ztąd mogła bybż uczyniona ; y dla tegoż gnoy ze
brał, iby mićice z niego tiaftośći fię nábráwízy nie powiędły, ile do przyno
szenia owoeow u rodź iy n i e yfzem i były. Ridował fię ziifteagroduik on, drze
wo niektóre między fwymi fzczepimi tik wyfokic y tik uęiefznc widząc, ze 
miało bydź uczynione; ktoreby Pini fwego wielce ćiefzyć miiło, i ze dla iego 
piękności po Winnicy przechodzić fię, y iego owocow (łodyczy tenże Pąn lko- 
fztować miał; y pod iego cieniem siedząc mile fpoczywaę. Przez tegobo 
wiem ogrodnika rozumie fię Abrihim, przez giłąfkę macicy winney, Śyn iego 
Iziik, przez Wiele innych micie które tint miiły bydź fzczepione, wfzyftck 
lęg rodzay.przezgnoy teżżnicząfię świato we bogićtwi,których nięprigną.ł BO
GU miły Abrihitn,tylko dla poritowania Lud,u Bozeg, przez one naypiękmcy- 

,£zc drzewo, PANNA Naydoftoynieyfża MARYA zniczy fię, przez Pani, BOG 
Wfzechmogący, który do Winnice, to ieft do Pokolenia Abráhámowego mc 
Wprzód poitinowif przyść, pokiby drzewo w fpaniiłc tam fię nie sftało, to ieft 
pokiby Naychwaicbnicyfza Pinni MARYA iego naymiifza MATKA, do 
Wieku dolkonałego nie dofzfi. Ktorey niewinne życie, piękności drzewa, kto 
rey fię BOG napatrzyć niemogł podobne ieft, które fpriwy BOGU fię wielce 
podobiiące, przez owocow wdzięczność rozumieją fię. Przez ćien zaś, ieyPi- 

-niefifki Zywor, który moc naywyżfzego zifianiiłi, Wiedząc tedy Abrihim 
oitey Pin nie. Która BOG A zrodzić miałi, że ziegoRodziiu miała wyniść, 
Więcey z niey fimcy poćiefzony był, niżęli ze wfzyftkich Synów y Córek Po
kolenia fwego. Tę nioftirck wiarę y świątobliwą nądźieie, to ieft ptzyfzłego 
nirodzenia Syni Bożego, zPokolenia tegoż Abrihimi, zi dżiedzićlwo z wiel
ką Wiirą zoftawił, tenże Abrahám Synowi fwemu Iziikowi ; co ztąd dobrze 
późnić, że (łudzę fwemu kiorego po Zonę Synowi pofyłał, przysiąc roikazał 
.nibiodrich fwoich, to ieft przez tego,który z biodriego na potym wyniść miał, 
przez to znać diiic; że Syn Boflci z iego fię miał narodzić rodziiu, Iziik także 
przez błogofiiwieMwo, które dał Synowi fwemu Jákobovyi. toż dźicdź ćtwo, 
to ieft wzwyż^ rzeczona wiarę y nadźjeię fobie zoftawioną bydź pokizuic; bło- 
gofiiwiąc zás Jákob w fzczegulnośćr fwoich dwunaftią Synów, tymże dźtcdźi- 
ÓWem Syna fwego Judę poćięfzyćnieopuśćił, z kąd fię prawdźiwie dowieść mo
że, że BOG MATKĘ fwoię od początku ukochał. Że iiko on przed (tworze
niem wfzytkich rzecźy z niey fię nąybardzicy ćiefzył, rak też przyjaciołom fwo- 
im, dlatego fię oni miała narodzić, wielką dał pociechę; y tik tedy iiko na
przód Anyołom, i potym człowiekowi picrwfzęmu, tik y potym Pitryirchom 
»Naychwajebnicyfzey MATKI Boikicy narodzić fięmaiąccy, wielka była da
wana ridosć.

A Ty Pinie zmiłuy Ce nad nimi.
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fjfyß.Qdfti M A TKQ pr»wdż iwcy miłości»
Rułcrueicy wię<y nifeycb nitpti-jrośei j

ROZDZIAŁ IX. Veræ eharitątis. *

PRiwdźiwey miłości y miłośnikiem y fítp^ piifoęćin ĘOG «ft, który teł 
fwoim wielka miłość pokizał, kiedy í-yd izrfeljjd z ggiprfideyniewoli 
mocą fwoł» wybawił, naybogitfz» im żięnyę diuc.jyjttoreyby zwfzełk»fw©- 

boda fzczęfzliwic miefzkili, ich tedy frczęśliyypići chytry nieprzyjaciel wielce 
ziwidzac, chytrośćiimi fwymi pociągnął iclj do .wiclugrze,ch,ow, oni tedy na- 
iázdom diábelftitn bynaymniey fię fprzećiwić i)ie4báj»c,do bifwochwilCtwi 
nędznie tedy przywiedzieni fa,zi nic fobie Moyzcfzoyicgo prýwá ni,emii»c,y przy- 
mierzą onego zipomtniiac, y głupie o niego nicdháiae, które BOG z Abra
hámem uczynił. Miiac wzgląd potym BÜÇ miłościwy ni ptzyiaćioł fwo- 
ich, fzczyrj wiarą y prawdziwa miłości», orazzzichowdnięm práwáíobie po
bożnie Í1 liżących, onych fáfkáwie nawiedzićraczył, á żeby w Bofktey ftużbic 
goręt fzymi fię sftili. Prorokow w pośrodku ich wzbudził, żeby .przez nich, 
jeżeliby chcieli fami tez nieprzyiaćiele Bofcy, do iego miłości y prawdżiwey 
Wiary nawracali fię, Przetoz prawdziwi? uważyć fięmożs, że tako Potok, 
któryby z wierzchu góry w głęboka dolinę fpadił, wfzyftkie rzeczy w fobie pły
nące, z foba by ni dof ciągnął, kroreby po ulpokpieniu Wody, wypływać iiężdi- 
ły, tákDVCH Święty wierci Prorockie w puśćię fię raczył, zieh uft one z 
fob» prowidzac Iłowi, które ni pop/iwę tego błędliwego Jwiśri chciał roz
głosić, między wiziftkiemi zaś czeczý;ru> ktor.e przez ten flodko.płynacy itru." 
mień Ducha Świętego im w pufzczane f$, ich .fecehárďzpáodka wpłjf- 
nęło, toteż zieh uft rofkofzuiey yyyfzlp, toięft,žpwfzyftki.ch rzeczy Stworcł 
BOG, z Nic po kał i ncy Panny nirodżić fię rgęzył, i że poptiw» y dafyćticzy- 
nieniem fwoim, dufzconę do chwały wteczney .odkupił, które tziran przez 
grzech Adami w nędze wtrącił. Wiedżieh geiz regctftruarticai^ wyiinia, żc 
BOG Ociec do wybawić nia człowieka ,t^k $Í9fli\yro .ohçiâbbydz, że fwemti 
Iednorodzonemu SYNOWI nic przepuścił, Syp teżOyęut tak pofituCznym chciał 
bydż, że Ciało śmiertelne ni fię prżyiać pic wztęrąniął .QuchtSwicty ták 
Że z Synem ochotnie chciał bydż poiłipym; ktqrgy iędtiik. od OXCA żadn* 
zniir» nie byli oddzieleni. Aie y roProrokpęn ďqfýéiiiPnQ hyto.Æe.onQsSfoq- 
ce fpriwiedliwośći SYN-Ęolki, nisyyiarby pic przyfzę:dł>;P9feUwhyłi gWiaztÿ 
zlzrielu niewyfzłi, ktpraby ciepłem fwpim,gorąęośći Słoiki magładięzbli- 
żyć, przez tę. tedy gwiazdę rozutnie fie pźiewięji ,nieppkay.fia.; która B O G A 
porodzić miiłi, przez gor^cość zaś ky, naygetęętfzpjmiłość.ktoraflę do Bo
ga tik zbliżyć miała, ý BOG do nięy, żę{jy wfzyftkę sypia fviqiç 10 6 zni» 
wykonał. Y prawdziwieiiko Prorocy adtegqídpóoi.niMye-rAanegaiwizy
tko ftwirz»i»cego,(W ßowiech y w fpr,iw,icBpt;więrd?cflie cjrrzypi li^tik y.-BOG 
przez tę wiidomość kfor» wiedział, że, ta. gwiazda, p ięli. MAŘKA PANNĄ 
«ąiiłi bydż (tworzona, wich utrapiętnąch wtejks irn zdarzył pociechę, żiła- 
wili bowiem Prorocy birzo, widząc że Izrielfcy Synowie, dla p.ychy i ókle- 
fncy rofpufty Prawo Moyżefzowc qpufzę,zali,ife.zioddaleniem od nich mi, 
jośći Boikiey, gniew Boiki ni nich fpidaf, radowali fię zaś widząc, zc fąm Pra
wodawca y Part, z twoiey pokory y zyćia twego nielkażitclnośći o MARY A 
gwiazdo prześwietna, miał bydź ubłagany, ize ich miał przy i jć do falki fwoieyj,

którzy
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ktofzy igo do gniewu pobudzili, y u niego w nienawiść mizernie Wpidli. Zi- 
Łowili nid to Prorocy, że Kościoł, w Którym ofíářy Boíkíe oddawane* bÿdz 
miały, fpuftofził. Ciefzyli fię zaś wiedząc, że Świątyni twego błogofłiwiorte- 
gorCliiłi, ftwotzonabydź miiłi, krora fimego BOGA zwielk» pociech* do 
siebie prayiać miiłi. Ziłowi Ii tirze, iż zepfowawfey Bramy y mury Jeruza
lem Nieprzyiaćielc Boży, wefzli byli dobywüae go cieleśnie, i fzitau zaś du
chownie, ileridowili fię z Ciebie o M ARY A Bramo Niygodnicyfza, wie
dząc żc w tobie fam BOG, naymocmcyfzy Olbrżym miałwźiać orężc, którym 
by diabła y wfzyftkich nieprzyiaćiołzwyciężył. Ták tcdv prawdziwie Proro
cy, iiko y Pa. iryirchowic zGiebie oNaygodnieyfzaMATKO wielce poćiefzeni 
-mís byli. A Ty Pinie zraiłuy fię nid nimi. 7
l:;ir :
ty) tych. tr-zetb Ltkcyácb náfityuifcych- epatviedet Anyot o ftcz/ći* CzyStym Pdnie&jkim, y « 

Cujn/nlihnym NárcdíetuHy y faks i* BOG ukochat, gdy ieszezi zoflarvdtá ru Zytvcéh 
Mátktfmtiey,

.'i-,". Ve Środę LEKC-TA, Pienrßa.
ABŠOLVCYA. c

Rac* Náfxego rozumu oświecić Ciętunofćj,
MATKO y PANNO przedziwne/ mądrością

ROZDZIAŁ X. Erant Komin es,
BYliX.udżie przedPriwem dawnym Moyżefrowi, przez długi czis nie wie

dząc iikoby siebie y fpriwy fwoie rzadźid mogli, ni tym świećic, przetok 
dni którzy miłości Bojkicy płomieniem gotżeii, iiko fię BOGV podobać ro- 

Stltnieli, fpriwy fwoie y obycziie z wielkim ftarinicm fporzadzili, drudzy zaś 
którzy miłości Boikiey nie mieli, Boiiżnia Boź* Wzgirdźiwfzy, cokolwiek Jrę 
i«podobało czynili, ich tedy głupftwo dobroć Boika miłośiernie przebaczi- 
i*e,przcz Moyżefzi flugę fwego Prawo poftinowiłi, przez ktoreby ni wfzelk« 
woła Bołfea ikłiniili fię; toteż priwo iikoby BOG miał bydź miłowiny, y 
Bliźni, yidkoMafzeńftwomiędzf Mçrcm vNiewiifta uczciwym yBofkimpriwŚ 
aátzzymine bydżmiiło nauczało, ibyzti! iegoMałżeńftwi oni fie zrodzili, kto^ 
rychBoo chciał nizwić fwoim ludem. Y ziprawdc tikoweMałżetiftwo Pan Bog 
tik wielce ukochał, że z niego poftinowił Człowieczeńflwa fwego wziacniy- 
doftoynieyfza Rodzicielkę. Przetok iiko Orzeł któryby wyfoko po powie
trzu litaiac zwiedżiawfzy- wicie. gajów, ied^no . drzewo tik mocnie wkorze- 
nione zdaleka obaczył,. żeby fię znawałnosći wiitrow wywrócić niemogło, 
Pień też iego tik wyniosły, żeby ponim nicmogł nikt wftąpić,.ktoręby też 

: nitakim njicyfcu-ftiło, żeby..fię niepodobna- zdiřd iby co ninje zwietzchu 
fpasć mogło, i nito drzewo Orzeł pilno patrzać. gniizdo,'w który mby pi 
pbczywię chciał ni nim zbudował, ták BOG krory temu ©tfbwi przyłów, 
B.ywa fię, ktorego obiicznośći wfzytkie rzeczy przyfzłe, iiko iteta^nie.yfż#, 
iifne y iiwne fa, kiedy ni wfzytkie fpriwiedhwe,' y uczciwe Małzeńftwa klif
ie od ftworzenii pierwfzego Człowieki,-aż do-óftitniego dnia odpriwowit 
fię miały,^patrził; żadnego podobnego loáchima-y Anny Miłżcńftwu, rW wfëé)L 
kiey Miłości BOZEY, y uczciwości nie obaczył, y dlirego podobało mufití, 
iby fię zrego Swi&tobhwego Miłzeńftwa niydoftonieyfzey Màrki fwoicy'Oiii 
ło, które fię przez gniizdo rozumie zrodziło. W ktorymby on zwfzelka.pö- 
ciecha odpoczywać raczył, pięknie ilbowiem ozdobnym drzewom pobożni 
bywiia przyroWnine Miřzeňftwa, których korzeń ieft zjednoczenie takie dwoý*- 

tíiiiU S s ga
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gg ferc.àeby tylko »ym względem łączyły fię, zc Rmewiu BO®U Cztsi y Ghwvü 
là «ad pochodzi Przyftoynic tikżo do urodzayňych y przyńoft*cych owoc 
giłężi. famych Miłaonkow woli przypodobano bywa, kiedy W wfzclkicft 
twoich fpráwaeh, ták bořázd Boita zachowuię, że też tyl ko dii ztodżeniipo* 
tomßwa ná Chwałę Boża, wzáiemnie między fob« acžďiw* tmia mi łoić; tá* 
kich tedy Miřžcňftw zac naset fiřimi élbo zdridżicękjcmi fz tahám i fwemi 
nieprzyiićiel dufzny memoze dotkn«c, gdy ich nic míze ieft wefrle, tylko 
*eby BOGU oddawinà bylá część y ch v*fá, y kiedy im też żadne fię nie przy*, 
kwy utripienie, tylko nicufeanowanic y obraza BOSKA. V t e dy Aá ś ni be fpic* 
Cznym zdadza fię ftić miesfcu, kiedy dobr fwiitowych.ilbe. bogickw cfafti* 
cek, ich feteádo zi miłowani i fiebie, álbo Wyrtioifośći iikiey zachęcie nie* 
może. Dlatego ponieważ tikie loichima i Anny Swiętcy P. BOG przeyriaf 
feydż Małżeńttwo, przeto domeczek fwoy to ieft Ciało Náydťoaízey Mátki 
fwoiey, zniega wzi«c przęznieaył.. O Anno Swięri Milko wfzelkiev Gaci go* 
dni, iiko nieofzacowany Skirb w ZyWoćieś fwoim nośifa, kiedy Niydoftoy- 
rieyfza MARYA PANNA, fctori Matka Bolka fiać fię miiła wnim od poczym 
Wała. Zaprawdę bez wfzclkiey wątpliwości Wierzyc rtzeba,,że tę materya, ni* 
tych miifi, kiedy w Żywocie Anny S. poczęta y zfednoezoná była, z ktorey 
MARYA PANNA uformowani bydżmiał«, fam BGG vviçcçy poważały ko? 
chał, niz wfzytkic Ciiłi Ludzkie, od Mężi y Niewiifty zrodzone, y które fię 
zrodzić miały po Ci tym Święcie. Prze toż chwalebni ANNA S. prawdziwie 
niźwić fię mozc BOG A Wfzeęhmegaccga Skarbnic*, bo iegfi fkirb nidew- 
fzytkie rzeczy iemu tnilfży w fwoim Żywocie zawierała. Ö iik- blinie był<ł 
Serce BOŻE. tego Skarbut O iik mile y ochotnie wten Skirb Oczy Miieftie 
tu fwego wlepią który potym w Ewangeliy fwotey tik, m<swif, gdżie ieft- Skirb 
twoy, tim y Serce twoie. Dli tęga ptiwdźi wie ěřicrayc fięma^ że Aniojowift 
Ttego Skarbu nie pomału ftę wefelüi,: kiedy' Stwórcę fwegss; ktosego więceył 
mź famycli ikbie miłowali, tik wonym Ikirbie kochaiaccgO. fię Widżiefli, Prze« 
toż dobrá by to y godni rzecz, była, żeby ten dźicń u wfeyefeich W wielkiej 
Uczciwości był miány, ktorego Mgtccya ani w Zywoeje ÁNNY SWięteppo# 
czeti y złożona była, z krarey Przebłogosłiwieme CłiW Mdcfci; Bo&iey ufor* 
rnrwine bydż miiło, krorąüm B O-G , y wfzyfey Aniołowie iego tik wielka 
Ujitoia*. kadiili. Ą Ty Pinie żmiłuy fię nid nimk

POtym lkoro.oná BłogoifawioBaMiterya, przynależy tego cziiuuťbrmowí* 
ne Ciiło miáfí.w Żywocie Maćierzynfrim, iiko iey przydało1, tedy pezy* 
mnożył łkirhu fwego Kroi ydżelkiey Chwały». toieß wífcwášae? iey żyiay^Du-f 

ifzf. Ą jako pfzczołi kwitnące oblituiac łąki’, wfeyftkic miodoiodrte iiołi 
jilnic upitruie, bo z przygodney wiidomośći umieroźcznićgdżicCiękWiit we. 
felfzy rozwiia, ktorego ieżcli iefecze podobno nlifteczkow' fwöich, wynikiia- 
Ćego nic widzi, przećięż iednakiegozikwitnieniaz prägnieniem y wielka uéieá 
chi oczekiwa, żeby do upodiba nia fwego i eg zizywiłi Body czy- Podobnym fpd 
<bb£NiebielkiBogjkrory niwfeyfikie rzeczy oczymi!MáiedatiťfwegQ jaśnie pá* 
iKfekiedy niydoftoynieyfż* MAR Y4>Pinnç,iefic«cwflciÿtoiâ Miiei«yé»

ft ** y “ ** T v *> ^ *■
M AR Y A Qtiu4o Ntotii fead* n*m ni pomocy, 
Pronucnitm I.iki iwcicf świeć tor jczcthowcy nacy-i

Ve Środo 4BKCT^t Druga.
A B Ś O R V C Y A,

h

Ikiego
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ftlfgo ZyWoti utiiona widziały ktorcy zè żadeii. ézlbwîçk ciłego íwiiti wfzef. 
kiey cnocie nicmiał ieý bydz podobny.wrécsným, fwofm przcyrzeajca wic- 
dziař, * wfzęlika poćicęha. y «(efelęĄiey ř^cpJké&igijáSsat, lby przez tejże 

: Panny miłości flodkość, iego nayobfufza Bolka dpbroć pokazili fię. O iik 
świetnie láilíniáíi. w Żywocie Anny Swrétey wfefiddzaea jiitrienki, kiedy w- 
nim- Niyswiętfzćy MARYEY dziecinne Ciiłęczfcózi. przy.śćiem Da&yoiy. 

i wone było, ktorcy Nlrodzenie A.nyołowjie f Ładzie tik. wiefce prignęli wii 
dżieć. JedffikżC; baczyć,potrzeba, że iifcoŁiidźic w ońyęh kritich miefzkii 
Wkł.kędy ich flance tik wcdnie, iàko, y wnopy fwoimi gíomleniámi oświeci.1 

! Iatrzenki ítieprágnkíMá, fwiátloíá. kiedy słoneczna Iáfnbsc nid lip
łłżęnki. fwiirło, daleko, ieft, iiśnieyfza, ilę iż za, pokizaniem fię lumen«!? 
yozniwaia, że słońce wyżey ma; wtopić. iże ipb urodziie które do gumrétř 
fiw.aich-ffjods-i waia fię zbić ráé.ziegcicpfl.dolkojjiréy y prędzey fie mai« doftéč.o- 
wyç b, .zlś, k ráj n oby wleele kędy noc n« di emnpśćia. otoczę ni' by wai», zr«d nie tyl
ko fię ctefza. i z poznaj«, żę. po. wjchodżte Jutrzenki ilońcc tez wynjśę ma, yo- 
wfzcm tez dia.tego bśidzo.fię wefpl«. tz w.icdz«, ze zlpowftinem Jutrzenki,, tć 
rzeczy kiorc im odprlwawáé trzet-i, widzieć mogą, Podobnym, fpofo-beni' 
Anyofowie Swjçéi Kroieftwi Nrébieikicgo,Obywatele, weieia. Jutrzenki* toićflr 
JjtAR-YEY PápuyNarodzenia.nie pragnęli,dlaoświccenia.bo prawdziwe Słoń-' 
c;e które ięit Ctm BDG, odicitwidzenia żadnamiiranieodeizfo, Ile dla rcgS 
•Pey pragnęłj nl,tym świećie przez,- urodzenie weréia, iż wiedźiiŁ, że BOG 
który % Słońcu., przyrównywa, przez tę. Jutrzenkę nieikończona. twoięmiłośĆ,- 
ktota, fię przez ftoncczne ćiepłorozumie chéjaf iáwjey pokazád,ize ladzie kto- 
szyby Pini, BOGA, miłowąli, przez, dobre fpriwy, pożytecznymi mieli bydź u-' 
<żynieni: y ptzcz ftitcezne w,dobrym wyirwinio mieli fię silić- doyrzilymï,*. 
żebyichAnyołowic do on,ych.wiecznych,gumien , które fię Nícbicíkicmu we- 
felu, przyrpwny wij«, zgromidżić mogli. Ludzie, zi* tegozćiemnilfego świiti;* 
Witki,Bpżey, Narodzenie, przęwicdźiawtży, nie tytko.z tego fię wefelili., iż po- 
enawiliże- ich, Zbiwřidiel z niey fię m iał nirodżić, Ile fię też y z tego, ćicfeyh;- 
iętey Pianr «tiyuczçiwizc;obycziic widzieli, y coczymióy czegoby fię chronić 
Bjiftt.ąflięy %doftl.tcci.niey. uczyli. Tl rei Pin ni .byfajkaftczk*. on«» Ěťo'-' 

2 korzenia Jefiegpwrchodżić.miiaę«przepowiedział, i że z-nieykwilť 
Ipiałwyniknąć, rai ktOcymbyyDVCH Święty odpoczywał, prorokował. O Rofz* 
eyki;,niewrypoyfiedziina ! która gdy wżyVaćic ANNY,Swjętey roili, drżeń ieý 
chwalebtŁiey W; Ni ebrcśiech,zoila Wał- Titedy.Rofzczkitikfzczupła byłiiże 
V ?YVOĆic? Máéietzyńftim, łatwo fię zmieścić, mogli,.drżeń ziś. iey w dłUgo^ 
aći-y-rzerokolc-i tik byî- nrézmierny y wielfcL że zadfen jrozum wielkości iego1 
wymysiić nie mógł doftiteczme. nie mogłi; bowiem Rófzczki wydić Kwiltuy
^by w..przo*;drzeń.;przezfwóie węfdie, oneydatmotďowódzeniaV.initík moť
drżenii iiwnie (ię po.<«/ál*. iżby mWpterwey.Ro&czkżjwiJgoći fwoicy.przy. 
<*«|*y.tcn .na ofiitęk drżeń,, by.fá^QfobáiSjniBxúegOtMtatfgoÁkzkcdwckSčicČ
pteedjut tzenkaz rodzi ł, wK wiecie, icdnik.toieft w Ludzkim:, ćieic nic pbka2-
zaf fię, az Poewolcniem.Pinny, kto;r*sfi^pr2«r-!Roeec.zkezniczýí, tego Kvňí^
tu maieryę. ziey, niyczyftfzcÿ krwie w Pinięńflcjm Zywódłe ity ódcbńł. 1 lubi?
li- przebiogosłiwJOni Tozczkiao ieR ńiychwalcbnicyIza.MARYA; odMięic-- 
rzjnikiego. Ciiła- oddiieliła fię:przy./woi,m;Nkrodźieni.uśriiidriikżć SYN BO*
ZY me więeęy, od Oyci.oddzielony, był, kiedy go P A Ń'N A W czafte'wedic^ 
Ciała porodziła, niw. kiedy go;JOdiec bks.CSiłi-y bez czifmzrscłSł; Dufcht^- 
Święty odwjekuiniprozdzielnie,był w Ovcii y w Synu, bolkr'trzy Ofcrbý. i1 ré-' 
dno^fioftwo. A ty Pinie zmiłuy fię náď námi.

Ss a Wc
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Vc Środę LEK CTA Trzecia.
A B S O L Y C Y A,

Chwalebna mAT(KO cmtoîc Narodzeni^ .
fcttcch wiewać będźłc n*na YWcfcUrûc.

ROZDZIAŁ XII. Igitur.

DLátegož iáko wiecznie w Oycu y Synowi y Duchowi S. iedno było Bo» 
ftwo,tifcw nich. nie byłi. nigdy rożnawola. Przetoż iáko kiedy by z iedflcg», 
Sipalonego pieca trzy płomienie wychodziły, ták z Boflticy woli dobroci trzy 

miłości płomienie do iednego dzieła doíkonářoiéi równie wyfzły, płomień bo
wiem miłości od Oycá pochodzący bardzo iifnogorzał przed Arryołi mi, kiedy 
iego wola bydżzniii, że fwega ukochinego Syná dla niewolnik* sługi wyba- 
Wieniá chciif łafleiwie wydać : miłości płomień pochodzący od Syná nie 
zákryt fię, kiedy ni ilęjnienie Oyca fiebic fámego wynifzczyc chciał biorąc po- 
fiâwç słngi; płomień teź miłości pochodzący od Ducha Świętego niemniey 
gorący zdał fię, kiedy Oyca i Syná i famego fiębie wola przez iáwne fpriwy 
pokazie gotowym fie íláwif. J lubo tcy woli BQSK1EY náygoratfza miłość-' 
po wizytkich iafńiała Niebach, niewypowiedziana pociechę Apiołom przyno- 
iz*c ziwoiey ińfnośęi, z ud iednák ludzkiemu narodowi odkupienie według. 
Wiecznego Boikiego fpotzadzenia przyiść nie mogło, iżby fię pierwey naydo- 
ftoynieyíza MARY A Pánná narodziła. Yktorcy tik goracey miłości ogień- 
záiač fięmiał, że zá iego wonnym dymem wzgore wftępuiacym, ogień który W> 
BOGV byłi fámego siebie w niego wlał, y przez niego na ten oziębły swiát fpa-, 
dał. Tá też Pánná pofw.oim Nir.odzetuu nowey pochodni ale iefzczemezi- 
paloney podobna byli, która iednák ták zapalić potrzeba było, że iáko miłość* 
Bolka która trzem płomieniom podobna,wNíebie iásniáíá, podobnym fpo- 
íbbcmtá. Wyborna pochodniá MARYA innetni trzema miłości płomieniami, 
ni tym zaćmionym świeciła swiećie. Picrwfzy zá prawdę płomień MARYEYi 
przed Bogiem dofyć świetnie zaiiiniał, kiedy na cześć Boíka Banieńftwo nie-, 
pokaiáne aż do śmierćr ftátec.znie zachować obiecała, tego albowiem nayucz-- 
ćiwfzcgo Panicr.ftw.á, ták BOG Ociec, prágnat, że fwego ukochanegoSYNAz* 
fwoim y iego y Ducha.Swięrego Boftwem do niey zefiác raczył. Drugi M A RY-, 
BY Panny miłofci płomień w tym ile pokazał,że wc wfzyftkim niepojęta pokor*, 
siebie fámě uniiáfá, co prawdziwie Bożemu Btogoffáwionemu Synowi ták-fię- 
podobało, że ziey naypokomicyfzego. Cliła, chwalebne owo CiAŁO raCzył* 
przyiać, które zi prawdę nidwfzyftki* rzeczy wNiebie,y na -źjftni wiecznego 
godne było podwyżfzenia.Trzeći też płomień iey był nśd wfzy&kie rzeczy cbwa<. 
lebne poiłuCzeńftwo, które Duchá Nayświętfzego ták do siebie pociągnęło, ŻC' 
przez niego wfzyftktch láík ditámi nápeřniona byłi. Y, lubo tá Przebíogo- 
l}áwioną Nowa, pochodnia temi miłości płomieniami nie zára* po Narodzeniu- 
íwoím zápalona byłi, bo miał», iáko y inne niemowlatká drobne Ciiłeczko, y. 
«Iźtećinny rozum, B O G iednák z niey, chociaż, nic fobie icfzcze nie ziiktży-; 
Ji bárdziey fię ćicfzył, niżeli ze wfzyftkichludźi dobrych uczynków-, którzy fię >• 
przed ni* zrodzili po ciłym świećie; álbowiem iáko dobry Lutniftá, k.ochafbyi 
fię W lutni nicniftroioncy, o ktorey by%icdźiai żc ftodkobrzmiacc m* wyda- 
■wáé głofy, tak wfzyftkich rzeczy Stworeá, MARYEY Ciało y Dufzę W iey * 
dziecinnym wieku wielce kochał, iż wiedział źe fię iey ffowá y fpráwy 
nidwfzeîk* melodys iemu podobać miały. Podobna-też rzecz ieft do wierze-1 
nia, źe iáko naydoftoynieyfzcy MARYEY SYN zaraź do&onáiy zmyli miał,-.

kiedy*



o Zacności Panny M. 734
Itiedy w iey Zyłfoćie ludzka niturę przyiał, tik y MARYA Pinni po ftooiru 
Narodzeniu W młodfżym wieku, niżeli inne dziatki, zmyli y rozú doíkonalfzý 
otrzymili. Gdytedy Bog y Anyołowie z iey chwalebnego Narodzenia wNiebie 
W'efcli byli, Ludzie też icy Narodzenie ni świećie niech* wefelćobchodza. Od* 
diijc ii nię yyfzyftkich, rzeczy Stwórcy, z całego ferci część y chwafę który i* 
xwfzelkich rzeczy krote ftworzył wybrać raczył, y między grzefznymi naro
dzić fię iey przezniczył, która grzefznikom Zbawicieli świątobliwie porodzili.
J A Ty Pinie zmiłuy fię nid nimi.

XO tych triech Hißfpuitcyelf Łekeyich pobilme Anyot iáko ßf Pánní A-fAXTA fprátvo- 
mátá, iáks flitre zmyfi dojkenity y iniitmaii Seif miátá, y o icy Dttszney y Cielefnej pig- 
tąyśii, ji iákl *9 n/úla vimierzyti, y * Ptczféiu STXiA *Beiąt w Paittcńjkim

Żywocie, i etego chwalebnym porodzeniu ni ten irueát.

Ve Czwartek £ EKCTA Pierwfz*. 
ABSOLVCYA.
NąyśJachetnieji** PANNA nád Pannami*
Niech fię przyczyni do Páni z i námi,,

ROZDZIAŁ XIII. BenecLictiim,
BŁogoffiwione MARYEY CIAŁO flufznie nayczyftfzemii naczyniu przy* 

równinę bydż ma, icy też DVSZ A naiiśnieyfzey Mozg zaś iey krynicy 
ł?od żywych wzgorę wytrylkiiacych, ipotym w głęboka dolinę z ftępuiacychi 

ilbowiëgdy Panna do onych lat przyfzfi, w których prawdziwego Boga późnić 
inosłi wNiebiezoftii»cećt,y że on wfzyftko.iofobliwie człowieka niehwifę fwo 
ię ftworzył, y że byłfędzi* wfzyftkich fpriwieohwym.Tcdy zmyli y rozum z mo 
2gu MARY F. Y Pinny ni kfztiłt wody zćiekacego érod’i, bicżacey ni wierzch 
Niebi wznosił fię, i potym ni nizinę, to ieft do naypokornieyfzego iey Ciiłi 
zbiegał ; bo.iiko wyśpiewuic Kośćioł, że SYN Boży wyfzedł od OYCA y znowu 
fię do OYCA powrócił, aczkolwiek ieden od drugiego nigdy oddzielony niebył, 
tik zmyli y rozum Pinieńlki ni wyfokość Niebidkaczęfto wftępuiac BOGA 
ftitecznie przez Viirç poznawał, ktorego flodkamiłość wdzięcznie przyiawfzy 
4p siebie fimegofię Wracił. Tęteż miłośćzrozumna nidźieia yboiażniaBo- 
ż» oni ftitecznie trzymiłi, przez też miłość tik włafn* zipaliiac Dufzę, że 
iikoby naygorętfzy ogień Bolka miłością palić poczęli. Ten też Pinieńlki. 
amyli y rozum Cliło iey dia polłufzcńft wa BOG V, tik zniewolił Dufzę, żc od
tąd Cliło z wfzelka pokora polłufzne iey było. Óiik pretko zmyli y rozum 
řinieniki miłość Boża poiął ! O- iiko mądrze onę fobie ikirbił! Przctoż ii* 
ko kiedyby iika lilia przefidzona byli, ktoraby fię troiftym korzeniem wiię. 
mię w korzenili, ktoreroiby ftę też trwilfz* uczynili, y trzy rolkofznc kwiity 
ni pociechę pitrzacych wzgorę wypuściła, tik też Bolka miłość, ni tey chwa* 
Jebnę y żrę mi to ieft Pinnie nifzcy, Bolkim fpofobem wfadzona w iey Ciało 
trzema potężnymi cnotimi, iakoby .korzeniimi w korzenili fię, przez które też 
limo Ciało Pinicńlkie utwierdzili, y trzemi ozdobami, iikoby. trzemi śli
cznymi kwiitimi naydoftoynieyfza Pianę, codo Dufzy dla Bolkity y Anyolow 
ni nię pitrziiacych ridos'ci, zacnie, ozdobili- Pietwfze tcdyieyCiali męftwo 
baczney wftrzęmięźliwośći, tik pokarm y napoy.w mey miirkowito, że dla ii- 
kiey zbytecTnośći, od ftużby.Bpżey żadnym, fpofobem iey me odraziło żadne 
leniftwo, ini dlaniczmicrncy wiedzeniu iktomnośći.do Wykonini* fptaw fwo-

Tt ich,
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ich, nigdy ffib* niesftiíá. Drugie zás męftwo pomiárkowánia cžuynosci, 
ták iey rządziło Ciało, żc dla fn,u krótkości kiżdego. czáfu , kterego potrzeba 
byłożcby fiç czuyna záchowáfá, żadna gnuśności» obciążaną nie byłi, áni 
t»â dla zbytecznego fnu, poftinowiony do czuynośći czas w naymnieyfzynoi 
punkcie nielkraciłi. Trzecie też męftwo, mocney komplexy! Ťánieriíkiegó 
Ciářá fámě MARYjJs Pannę ták sftał* uczyniło, żc prace y ćiclcfhe przeciwno, 
śó przemiiáiac» Ciářá fzczęśliwość icdnákowym znosiła fęrcem z przeciwno* 
śći ćiiłi nieboleiac, áni fiç też z fzczęśliwoJci iegawefcl»c: táteż nadto byłi 
pierwfza ozdoba, ktor» Bolka miłość MARY.fr Pánne, co do dufzy ozdobiáíá, 
acte dary których Booprzyiaćioło fwoim miał,użyczać nád piękność wfzytkieli 
rzeczy wfercu fwoim przekładała,y dla tego światowe bogá&wá.: iákoby nayfmro 
dliwfzc błoto u niey wzgardzone były. To także iákoby drugá ozdobi iey Dufzę 
ozdabiała, to ieftże rozume fwoim rozeznawiła doíkonále, liko nic może bydź 
porowniny honor świata tego, z Chwał» duchowna: dla czego o chwale swiátá 
tegoftyfzeć, ták fiç brzydzifá, iákoby ziriżonym powietrz?, które fwoim fmrodć 
wiciom żywot wkrótce odeymuie. To też. iey Dufżę Wielbiło, iákoby trze
cia ozdoba, że wfzyltkie rzeczy BOGV fie podobáiace w ferai fwoim zá nay- 
przyięmnieyfze miafá, tezi* birdżiey gorzkie niżeli żółć, które BOGV o- 
brzydłe były y przeciwne. Y dlatego fámi wolaPànienfe,tiKïkutecznieiey 
Dufzę ciągnęła do pożądania prawdźiwcy flodkośći, żt po tym żywocie nie- 
potrzebá było, żcbyzkofztować miała duchowney gorzkośći, Z tych tedy o- 
zdob nádewfzyftko (tworzenie Pánná tá, ták pięknie przybrina ná Dufzypo- 
kazafá fiç, że podobało fię Stworzycielowi wfzyftkie fwoie obietnice przez nię 
wykonać: był» bowiem cnota miłości ták utwierdzona, że w zaduv m do
brym uczynku nie uftawáfá, áni zapewne wnajrmnicyfżym punkcie nieprzy
jaciel iey nigdy nie pokonał, Zàprawde, bez wątpienia wierzyć potrzeba, że 
iáko iey Dufzá przed Bogiem y Anyofámt naypięknlcyfz* była, tikiey Ciářo 
przed oczymá wfzyftkich ná nię patrzących, było nayWdźięcznicyfzc, yiáko 
Bog y Anyołowie z iey piękności Dufzcwefelili fię w Niebie, tik też naywdźię- 
cznieyfza ieyCiálá piękność, wfzyftkim widzieć ia pragnącym pożyteczna by
lá, y poćiefzna ná żicmi, widząc ilbowicnt pobożni ludzie ziáka gorl.cośćią 
oni BOGV fiużyła, do Chwały Bożeygorętfzemi fię sftawáli , w tych ziś któ
rzy dogtzechu (kłonnymi byli, z iey flow, y fpraw uczciwości, záraz zapał 
grzechowy ugafzał fię, iák długo nánie patrzyli^ Ty *áf. Panie zmiłny fię 
nád nimi.

We Czwartek JLEJC CT A Druga,
A B S O L V C Y A,

P A N N O Ajiyel/kim Äowem pozdrowiona ►,
Zglidt gracehy nafze w Ni«bic ywielbionjuo,

ROZDZIAŁ XIV, Nullalingua.

Z Aden iezyk wypowiedzie doílátecznie niemoże, iik roftropnie zmysł y ro-.
záehwalebney Panny fameg BocA.wty mżę punkcie poia.ł, y ogárnah. w któ

rym do ie§ poznińii przyfzł4„zwłifzcza żc wfżelki ludzki rozum do pomyślenia 
błahy jeft, iák wiel* fpofobami teyże Panny Ełogostźwioni wolapodusługę Boża, 
poddała fię, Wfzytko ilbowić cokolwiek widźii fa.żc fię Bogu podpbi,toż fię iey 
Tozkofznie Wykonać podobało; zrozumUM ilbowiem.MA R Y A PANNA, że 
nie dli iey zasług (tworzył iey BOG Ciiło y Dufzę, y woli iey dał wolność 
zęby przykizániom Pińfeim pokornie posłufzni byłi, áibo imteż tciehby fię

' ieX
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ky podobifo fprzećiwiiła Gę, y dlatego portanowiłi nfypokornjeyfza Pinicn- 
Iki woli zá dobrodzieyftftwa iuź odebráne pokiby iey zyčiá ftáwafo z wfzel- 
k* maścią BOGU służyć choćby też nic infzego. ntedái. Kiedy zdś iey ro- 
zum poiad mógł, że fám wfiech rzeczy Stwórca Dufzteż które ftworzył,Od
kupicielem ftáč Hę ráczyf, y że nic innego, źź tàlcvrielkiéy pracy oidgrode iá- 
ko áby fámě Dufze iemu oddane były nieprágnak, yże kázdý człowiek w Wo
li íwoíey ma wolność ubłigic B O,G A przez dobre fprawy, ábo go też do 
gniewu pobudzić przez złe uczynki.-zapráwde woiáP ANN Y-Ciářoíwoie ^ 
fwiátowych. náwafnosčiich iáko mądry żeglarz fwoy- okręć z wielkim ftira«. 
«iem poczęła rządzić Albowiem iáko zeglarz boi fiężeby okręt iego zni- 
wałnosći wod nie był w niebcs'pieczenftwie, mięyfcd też tikowe 'oktore fię oi 
kręty częftokroć rozbiii.ia, ledwie z iego pamięci Wychodzą, powrozy y wfzelkie 
potrzeby należyre okrętowi mocno przypriwja, ktorcgo.teżoczy ni brze» ni 
którym po pracy odpocząć prignic.uftiwicznie fie zápátruia, który też birzomśi- 
W*> áby dobrá ni. okręt iego, włożone włalnemu Pánu którego by on wielce 
miłował, ni pożytek przyfzfy. Tákzáifte táNaymedrfza Pánná, fleoro o przy. 
kazaniach Bożych wiidomosć miáfá, ni tych miaft według ich powodzi poczę
li iey wola ći$ło.fwoie że wfzelak» pilnos’éia rządzić. Częftokroć bałi; fię 
tniefzkić z fpowinnepii, áby ich fzczefcie ábo niefzczesćie, które* niwałnośći 
tego fwiita przyrownywaia, ftę pfzcz słowd.ilbofprawy, onę do poftugi BO> 
ZŁY cięfzka uczyniły. Na wfzytkie też.rzeczy, przez prawo BOŻE zakazanej 
záwfze pamietiła że wfzeláka pilnosti*, áby iáko okrutne niebefpieczne te
go, świata morza, mieyfcá iey dufze duchownie nie zgubiły. Tá ni oftitek 
chwalebna woli, famę PANNĘ, y iey zamyfly zawfci*gái*c tak uíkromifá, że 
iey ięzyk, nigdy nic ru.fzył (ię do ,rzeczy, nie potrzebnych, ábo mowy , y iey 
nàyuçzciwfzc oczy. na nic nie po-trzebnego patrzvc nigdy fię nie podnosiły;
nfzy też iey, tego tylko ,zfpilnosćia.iluęhafy^co do, Bożey chwały nilezało, 
ręce tęż,^ y palce tylko ni.fwoy itbo.bliźniego pożytek rozćiagiłi, y no* 
íwoich.ná^ieden krok nie rufzyła, ifz by była picrwey-roztrźafnęła co by iŁ 
pożytek miał bydz z tego., Prignęła nd oftścek. wola PANNY, wfzytkie fwii- 
ti tego utrápieniázwcfele-m znosić, aby ni brzeg, befpieczeńftwa, to ieft ni 
łono BOGA,OYCA fama.przysć mogła, tego beż przeftinfcu. pragnąc, to ieft; 
Żeby.Boe-u który oneynáymilfzy był,od iey dafzc zi.ftworzcńic fwoie, cześć y we- 
fcle było,oddáne A-iż wola PANNY w ,żadney ,dobroći nie • uftafi, dla te;
goż BOG, od ktorego wfzytkie dobrá pochodzą,, we wfzytkich .cnot zacr 

ow?,^artlz® wyf°ko wynioff, y wfzytkich cnot glańccm barzo iásnic li
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' VcCzwartek LEKCYA Trzecia.

A B S O L U C Y A.
Z Swym ukochanym^, S Y N EM 
MARYA Błojofiaw nçdrncm.,.

ROZDZIAŁ XV. O conjun&io.

O Złączenie ttaypiçknieyfze, y wfzelkiego pofzánowáma naygodnieyfze by- 
łoj àlbawicm ni swicćic SYNA Bożego CiiłaPinny, w Niebie ziś było 
micfzktnie TR.OYCY Swiętey, chociaż ni każdym mieyfcu miefzka według 

potęgi. Byłi Parmi w Ciele, y w Dufzy Duchi Świętego pełni, był y Duch 
Święty w Oycu, był też y w Synu w Ciele będącym, który to Syn Boży, nic- 
tylko w Żywocie. Pinicnikim ni ś.wiećic, ile też y w Oycu y w Duchu Świę
tym miefzkinie miał w Niebie. Ociec też z Duchem Świętym miefzkinic 
miał w Synu będącym w ciele ni świećie, choćiaż lim tylko Syn BOG prawdziwy 
Ciało na iię przyiał ludzkie, który chociaż według Boftwiiftnoići od ludzi ntC 
był widziany, iednák wfwoim Wiecznym miefzkiniu przed Anyofimi źiwfze 
tenże iiwny pokarał fię. Wfzyfcy tedy mi i aoy prawdziwa wiirę, z tego nic; 
Wypowiedźiincgo, złączenia, które w Pannie sftifoftę, niech fię wfpof wefel*, 
ai którym zł*częnicm SYN Boży ziey Ciii, y Krwie Ciiło ni fię przyiał lu
dzkie, złączone też iefl Boftwo. zCzłowieczeńftwem, y prawdziwe Człowie- 
cżcńftwoz Boftwem; wtym ilbo.wiem navmilfzym złaczęniu. ani w Synuu- 
mntcyfzone ieft Boftwo, áni w Mitcc Pinieńftwa ciłość. Oni ziś niech fię wfty* 
dza, y boi*, którzy nie wierzą, iby Stwórcy wfzytkich rzeczyimoc nie mogłi 
tikie rzeczy uczynić, ilbo trzymiiac, że tego dobroć niechćiałi dla (tworze
nia fwr$,tego vezynié, chociażby mógł,íeslitez wierzymy.że tikie rzeszyzmo- 
cy y dobroć! uczynił, częmuż od tych, którzy nic wątpią, że tikie rzeczy uczy-* 
nił, doikonile-nfemiłui*. Niech tedy uważa ferci nifze: y rozu mielą że iiko 
ow źięm&i Pan, bardzo wielkiey miłości godzien by był, któryby w wielkim 
honorze,będąc, y bogáftw- doftitkií opływiiac, i ftyfzac zelźywośćia, y fromo- 
t* birdzo wielka przyjaciela fwego hydż ziętego, z dobroci fwey wfzytkęiego. 
fromotÇi/îini naśiebie fi mego przyiał, ibr przyiaćiel on był we czet Uważi. 
àae tenże Pan, zc Przyiaćiel uboftwem utrapieny ieft, ni ten czis siebie fime* 
go w niedoftitek by podał, iby onego przyjaciela bogitym uczynił. Náoftá- 
tek teżieślifey onego przyiaćieli widział ni śmierć mizernie prowidzonego, 
Jtrory by uść,nie mógł, iżby kto zi mego dobrowolnie umarł, y ni ten czis by 
fimego, śigbic ni śmierć podał, iby on ikazioy niśmierć,mogł żyć fzczęsliwic. 
A ii w tych trzech, rzeczach birdzo wielka miłość pokizuie fię, tik też żaden, 
Jpowiedźieć;jł-iemoze, iby który człowiek przyiaćielowi fwemu ni świećie Wię* 
jkfza miłość pokazął, iikofam Stworzyciel który ieft ni Niebie» dlategoż fata 
BOG fwoy Mijcftat ftfenił zN.icbi zftępuiac wZywotPinny, nie w iednę tyl- 
ho Ciała- jcy czaftkę wchodząc, iloprzez wfzyftko iey Ciiło. do Panieńikięgo, 
Żywota siebie wlcwalac, formuiac siebie birdzo uczćiwie, z fimey PANNY, 
Ciiłi, ytćrwie, ciiło- ludzkie» Y dlaregoż oni naywybornieyfza MATKA» 
dpgoriiacego krżi, ile takiego, który obriźićniemogł, który widział Moyżefz, 
Iłufznić przyrównana bywa. Albowiem tenże który we krzu tik długo miefz- 
|;ał,;i.:ż_Moyżefzi w tyeh rzeczach,ktoreu powiedział wiernej y polłufzneg uczy
nił, V.iemiio.hn'.eoiuicgopytâiaccmu fię, tik powiedział Jaieftem który ieftem, 
to ieft,to Imię moieieft iżni wieki. On wZywoćic Pinieńikim przez tik dłp-1 
gi qtis miefzkał, iiko y tnfzym ntewinniatkoni przed fwoim narodzeniem w
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Mdćietzynikieh wnętrznościach miefzkić pocrzebi, iiko tez do wfzyílkitgo Pá
ny Ciáfá, kiedy tenże SYN BOŻY poczynał fię, zfwoim Boftwem wfzedł, ták 
y kiedy rodził fię zczłowieczeńftwera, y Boftwem, iikoby z rozy czuła wdzię
czność wonności, tákze przez wfzyflkoCiiło Pinny rozlał fię,-Pániciífka chwa
łę W Mirce cał* zrchowawfzy. Przetoż iż BOGy Anyołowic, y potym czło
wiek pierwfzy, i po nim Pitryirchowie, y .Prorocy wefpoi z infzemi nieżliczp- 
nemi Bozemi przyiaćiołim', z tego fię radowali, że kierz on, ieft Panny M V- 
RYEY Ciało, ták miłości* goriiace bydz miało , że SYN BOŻY do niego ták 
pokornie wnisc, y w mm ti; długo miefzkić, y z niego tik uczciwie wynisć 
raczył. Dlatego iłufzna rzecziett, áov też ludzie teraz zyi*cy zupełnym fer- 
cem teraz fię radowali, zebyiakiSyn Boży, z Oycemy Duchem Świętym pra
wdziwy y nieśmiertelne BáXi do.cego krzt wfzedł, biorąc w nim dla nich ciało 
śmiertelne, ták y oni zikwipliwosći* do Pinny uciekać fię mai*, iby zi iey przy
czyn*, inaktorzy śmiertelni f*,.żywot wieczny był przywrócony , którzy też 
dla fwoich złości wieczn* zgubę ziliuzyli. Y iiko BOG w Pánnie miefikał, 
żeby Ciało iey wlećtech, álb.o członkach więcey, niżinfzych niewinnutek ża
dnego defektu.niemiiło, ibyyczirti zwyciężyło potężnie, który wfzyftkich 
podpinftwo 1'woiey frogosći zdrádliwie podoił był. Tik y ludzie oney pokor
nie niech profit*, iby wiey obronie miefzkić mogli, żeby wdntbelikie śrdła 
Wpaść fię im. nie przytrafiało. JifcoieżBOG od tey Pinny niíwiát wyfzedł, iby 
ludżiom br*mę Niebieíkiev Oyczyzny otworzył, tik y oni niechay iey z wiel
kim usiłowioietn profzj, żeby im w ich Wyśćiu z tego złośliwego świa-ti, 
pomoc* obccn* bydz raczyła, flárái*c fięim o wcśćie do fwego Błogoftawio- 
nego SYNA Kroleftwi wiecznego- A Ty Pinie zmiłuy fię nicLnimi.

ty tych trzech Łrkcyach naśifpuincycb, powiidx Anyoîtt gorzkich trzech fmutlAch y bole
ściach Chntaltbrtcy Panny A4 ARTET przy ś.itofney i okrutney śmierci SYNA fwego Btuga- 
tfißintMnegt, i tiHjtecinośći vtnyß» kemy mńti, nr itfi^gh mszyśłkich błliśćiachfivnçb. _

W Piątek LEKCY A Pierwfza"
A: B S. O L V C Y A,

S*& Ni EK A kior* STW3KCÇ xrodi 
Naf*c|o ĆH RT{ .Ty S A. przeprośila^»

ROZDZIAŁ XVI. Gloriofa.

CHwalebna PANNA MA R Y A czyta my; że gdy Anioł do niey mówił* 
zlękła fię. Która zaprawdę zidney botizni dla fwego ciała y niebefpic- 
Cżeńftwi żadnego nie miała, ile nieprzyiićiele narodu ludzkiego zdrady* iby 

ni przefzkodę Dufzy iey niebyła, lękała fię; przetoż prawdziwie rozumięć 
mamy. kiedy oni do tik wielkich-lat przyfzłat ze zmvft, y rozum ieyBOZ^ 
iey wai* poznać mógł, nitychmüft iiko BOGA poczęła flufznie miłowić, 
ták też go poczęła fię go fiufznie bić, fiufzme-tedy ti PANNA niiwani być 
może kwitnąc* Roż*, albowiem iiko Róża zwykła rość między cierniem, tik . 
íá Víelebná PANNA na-tym śwkćie rofia między ućiilcamu. I iiko im .fię R©> 
ża rofn*c więcey rozfizerza, tym raocnieyfze y oftrzeyfze ciernie sílaje* fię»- 
íák y tá naywybornieyfza Róża .Pánni M.ÁRYA, im wwiękfzych lećieeh roili,-, 
tym mocnieyfzyfzych trybulicyi ęierni oftrych ko!*ce czułi. Przebiegfry zis 
młode liti, boiiżń Piiíík* ziśpięrwfzc urrapicnie miiła, bo nie tylko fię zwiel- 
k* boiiźni* frálowář*, dyfponuijc fie iikobyfię grzechów ihgsedzmiiłi , ile

Vv też
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też nie miłąboiiźnią uciśniona byłi, uważiiąc iikoby fluftnic wykcnifa do- 
brefpráwy. Y choćz6wfzelikącżu.ynośćią myśli,fiowî, y fpráwy ná Bożą część 
fporzadzáti, bati fię iednák, áby fięiiki defekt w nich, nię znalazł. Niechże 
tedy uwaziią oni grzciznicy nędzni, którzy rożnych n tepri^aśću b.rzydkośćr 
śmiele, y íwáwolnie, bez przeftinku fię dopuizcziią , iák wielkie dręczenia , y 
mizeryc dufzom fwaim zgromadzają, kiedy widza że rá chwalebna PA N?îA 
od wfzelkiego grzechu wolna, (prawy fwoie nadewizyftkie rzeczy Bogn fię poda- 
biiącc czyniła z boiiźnią. Potym zPifm Prorockich, wiedząc żc BUG chciał, 
nifię Ciałoprzyiąć.y ze tikrożnemi mękami wćiele ná fię przyjętym roiaf oyć 
dręczony, utrapienie ni tych miaft nic máře dla gorącey miłości, która przeći--- 
wko Bogu miiłi wfercufwym podniofii, chociaż iefzczc nic wiedziała żeby- 
oni iego Mirka sftić fię miiłi. Gdy zaś doouych lit przyizła żc SYN BOZÝ 
sftał fię Synem iey, y uczuli że w Żywocie iey, od nicy ono Cliło wziął, y że 
Prorockie Pifmi przez- niego Wypełnić miiłi, zaraz naywiękfza oni Roza w iwo,« 
iey piękności rozizerzić fię, y rość widziana byłi, y ućiflrow- ciernie oneftymu- 
iuiacc mocniçyfze, y oftrzcyfze ni kizdy dźień sfiawały fię, Albowiem iiko 
wielkie y nicwypowiedźiinc wefcle z Poczęcia, Syni Bożego miała, tik cez z ro. 
fpimiętywinia bardzookrutney męki,iego przvfzley, (erce iey rażnemi ftafim- 
kami utripionc było. 'Wcicliłifię wprawdzie Pánná, żc Syn iey prawdziwa pó
łtora przyiaćioł fwoich przyprowidżić miał do Kroleftwá. Niebieikiega chwa
ły, którym pierwfzy człowiek przczfwoię pychę,.piekielna mękę ziiiużył był. 
Bolała zaś iźiiko człowiek, wfzyftkicmi (wcmi członkami, przez zła pożądli
wość zgrzefzyt był w Riiu, tik iey Syn dla przęftępftwi człowieczego przez 
śmierć bardzo, okrutną Ciała władnego, dofyć miał uczynić ni świećie. Rado
wali fię Pinni, iz Syn iey bęz grzechu y ciała roikofzy podał fie, ktorego też 
bez boięsći porodziła, Fráfowáíá fię ziś, iż widźiiłaże tik miły Syn ni śmierć 
bardzo brzydką narodzić fię rniaiżęonifimi wwieikiey bardzo miłościfer- 
ci ni iego męki patrzyć nie npifâ. Wefeliłi fiętei Pinni, iz wicdziifi ze miał 
zmartwychwftać, y dla fwey mekt,, w wieikiey uczciwości wiecznie wyniesio
nym miafbydż. Załowili iednik iż widziała, żezetżywemi pośmiechimi, y 
ciężkimi mękimi, honor on uprzedzáiacemi okrutnie miał być dręczony. Za
prawdę nie wątpliwie wierzyć mąmy. żeiakoroża fłiręczryeni mieyfcu fwym 
widziana bywi, chociaż ciernie w około ftoiacc mocnieyfze y oiłrzey(zesftawa 
fię, tik ti Błogofiawiona PinniMARYA, tik ffitcczny miała urn yfi, żeby nay- 
Więcey utrapienia, cierniaSerce iey trapiło, woli iednik iey żadną miara nic od
mieniło, ile doznofzcnia, y czynienia coby fię BOGV podobało bardzo flełon- 
na prętkofię pokizywálá Kwitnącey tedy roży; birdzo.iiufznie fię przyrówny
wa, i zaprawdę Razy w Hierychus albowiem iiko.roża,onego,mie.y(ci piek.no» 
śćią fwoią infze kwiatki iźko.powiediią przewyżfziłi, ták. Pánná M A R Y A 
Wfzytkich ná tym świećie żyiąeych, wyią.wfzy tylko.fimegp iey B logo flá wio- 
»ego Syná uczciwości y obyczaiow pięknośćią. przewyžfzáM. Prectoź iáko 
BOG y Anyołowie tádowáli fię z iey mężney ftitecznośći w Niebie, ták ludzie, 

uważiiąc iiko, ćierpUw-ic rządziła fię w utrajHcniách, y iák mądrze w pocie» 
chich, zniey birdzo wielce tádowáli fię aiświećie, A Ty Báníc, zmi*- 

łuy fię nád; nimi,

W Piątek LEK CT A Druga,
À B S O L V C Y A,

Który
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Ktorp nas abiwił Krwi* y Mek» (Voi* frag* ,
Ten nas niech broni przyczyn* .VÍATKl fwey drog*.

ROZDZIAŁ XVII. Inter.

Między infzemi rzeczdmi, które głofy Prorockie o SYNU BOŻYM przepo- 
wiedafy. Opowiedziały też iák frogi śmierć w fwoim birzo nic winnym 
ćlele ponieść chčiář ni tym świećie, áby ludzie pofpofu zimn zyćid zaży

wali w Niebie. Prorokowali też Prorocy y pifáli,iáko tenże SYN BOŻY dla 
narodu ludzkiego wybawiemá, związany y biczowany być miif, y iáko ni 
Rrzyz wiedziony, y iák fromornie traktowany, y ukrzyzowány bydz miii. Prze
woź iz w,ierzemy że oni otym dobrze wiedzieli, dla czego niefmiertclny BOG, 
fmicttelnc c.iiło na fie przyiać chciáf, y ták rożnemi fpofobarni wtvmżećic- 
ic utrápionym byc midł, dlategoż wiára Chrześćiińika niechay nie wątpi, że 
PANNA nafza, y PAN1, która przed wieki fobie BOG przeznaczył za MA
TKĘ, iśsnie otýni wiedzidfaj dni potrzeba wierzyć żeby PANNA tey przy
czyny niewiedżidfa byfa, czemu by fię BOG ludzkim cidłem w żywocie iey 
odziać racył. 1 Zaprawdę bez warpienii wierzyć mamy, że zndtchnie- 
nia DUCHA SWIĘTEG O oni. doikoniley wiedziała, cokolwiek 
mowy Prorockie figurowały, niż fami Prorocy, którzy ztegoż DUCHA ŚWIĘ
TEGO uftnie powiedali: dla tegoż prawdziwie wierzyć mamy, że kiedy PAN
NA SYNA BOŻEGO iknro go porodziła, ndprżod'nd fwych rękach pi â Iło
wie poczęłd, záraz iey to do,mvs*!i przychodziło, iáko on Prorockie pifma wy
pełnić miał. Kiedy go zaś w pielufżki, uwiiáfa, ná ten czas w fct.cu fwym u- 
ważiła, iáko okrutnemi biczami wfzytko, iego ćidło zranione bydż miało, tak
że też iikoby trędowaty pokdzac fię midłr uwiidiac też PANNA, Swego Syna- 
cżki raczki y nufzki pomahśfcu, w pieMzki, wfpominiła fobie, iák okru
tnie żelaznęmi gwozdiiámi midfy byc przebite. Patrzac tez na twirzSYNA 
fwego niypieknieyfżego w poftdći ludź.kicy, rozmyślała, iáko nie uczciwie onę, 
zniezboznych uft ślina zmdzść midły. Uważa’a też MATKAczęfto, iák wiel
kie policzki, tenże S YN iey odnosić miáf, y iák wielkiemu pofmiewilkimi 
y żelżywosćiimi, iego Btogofîdwione ufzy ndpełnionc byćmiilfy. Razuwa- 
żaiaP iáko iego oczy zapłrnienjem.wfdfney krwi, zdcmione być miały, drugi 
ráz iáko Wiego udá ocet z zołcia źmiefzany; być midł. wlany. Ráz u wazaiac 
idka, ręce iego. powrozami. związać • bvfo .potrzeba, żyły też y żyłki, tikże 
Wfzytkie ftivyy iáko nie miłosiernie rosćiagnionc być miáfy, wnętrzności tez 
iego czafu fmicrći feifnione^v wfzytko iego.ćidło chwalebne iáko wewnątrz, 
Jł zwierchu wfzelakj gorżkosćia v ucifkiem aż dośmierći potrzeba było drę
czyć,. 'Wiedziała bowiem PANNĄ, że poikoniniu ni Krżyzu, iey SYNOWI .bok 
Włócznia náyoftrzeyfza miáno otworzyć, y iego ferce przez pofrodek przebić. 
Przetok iáko nddewfzyrkie MATKI ndywefelfzi była, kiedy BOŻEGO* SYN A 
i,uż z fi.ębie narodzonego widziała, które j prawdziwie wiedziała być BOGIEM, 
y Człowiekiem śmiertelnym, wprawdzie wCiele, die w Boliwie wiecznie nie- 
ftniertelnym ták też nád wfeytkie MATKI była niyfmçtnieyfza z przcytzentá 
Iffgp barzo gorzkiey męki, tákiem.álbowi.em.fpofobem za iey barzo wielfca.ri- 
d.osćia,zawfzc barzo ćięfzki nafbpowaf fmutek, iáko kiedy by kcore.y biáley- 
głowie rodźacey powiedziano, żel S Y N A porodźiła żywego, y .nij.w.fzy.rkrćh 
czfonkdch zdrowego, die męki oná któraś prźy porodzeniu midłi,,aż-do śmierci 
twoiey trwać będzie. Aond tolłyfzac zżywotd Twego płocho, y czerłlwośći 
Wcieliłaby fię. z męki żdś śmierci fwoiey fcifowiłaby fie. Táki zaprawdę
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741 Mowa Angelika
Mirki fmutek pochodzący z onego W fpominánia męki y śmierci włafnego Syná 
Éiářá. prawdziwie niebyłby ćięzfzy nád boleść Pánny MARYEY, ilekroć Swe
go naymilfzego Syná śmierć rozważała, wie-diiáiá Pán,ná., że Prorockie pifmi 
dawno opowiedziily, że potrzebá było, á.by iey bardzo, mity SYN, wiele cię
żkich. makponioil, y o.wfzem rezon Sprawiedliwy Syrneon Święty, niezdáleká 
iáko Prorocy, ále fàmey Pánnie obecney przepowiedział, ze icy DuSzç miaí 
miecz przeniknąć. Przctoż prawdziwie uważać mamy, zeiakosiły dufznedo 
poczucia dobrego álbo złego, nád siły ciádá mocnicyfzc y czuynieyfze fa, ták 
y Błogofliwiona Pánni, y dufzá która miecz on przeniknąć miał, ćiężfzemi 
trapioną byhł mdłościami przedtym, niż iey Syn ćierpiał, ániželiby ktorey Má- 
tki ćiiłoznieść mogło, niżby porctdżiła.On álbowiě bóleśći miecz do fercá Pány 
ná kàzdagodàinç tym bliżeyiię przybliżał, im też iey miły SYN do czáfu męki 
tárdziey przyftępował. Pczętoż bezwarpienia wierzyć mamy, żcondobrotli
wy Syn Boży bardzo nicwtnney fwoiey Matki, z poWianośćiSynowikiey użali- 
wfzy fię boleści iey częftyrni pociechami uikramiaf, boiniczey iey żywotiżdo. 
śmierci Synowfkiey onych znieść żądna miarą nic mogłbybył. A Ty Panie 
zmiłuy ł]ę nid námi,

W Piątek LEKCTst Trzecia,
A B S O L V e Y A,

Nfcch M-ęki nitwinna SYNA Panieńskiego,
Nas do ręku zakpi OYcA řiaywyisfzcjo.

ROZDZIAŁ XVIII. Eodcni<J;.
ONego też czáfu, krorego SYN PANNIE opowiedział, będziecie mię Szu- 

kić, á nieznaydiiećie, bolefnego koniec miecza Serce Panny MARYI 
okrutnie przebił. Potym też kiedy od wíafnegq Vcznii był Wydany, y od pra

wdy Sprawiedliwości towárzyftw' iáko fię ietna podobało poimány, náten czás 
boleści miecz Setce y Wnętrzność' Pánu v przeniknął, i iey Dufzę okrutnie prze- 
nikái.ic, wfzytkie éiáta iey członki boleści ba.rzo ćiefzkich.nibawiał. Tákwic- 
lekroć ná dufzy PANNY miecz on że wfzelakagprzkośćia przebywał, ilekroć 
icy naymllfzemu SYNOWI, zádawane były męki,y pośmiewiika,'Widźidł álbo- 
wiem SYNA niezbożnych rękami policzkowanego, okrutnie y złośliwie bi
czowanego, od Xiazat Zvdowikjch ná śmierć barzo Sromotnie ©Sadzanego, 
y on ego zwołaniem wiz tkirgo ludu ukrzyzuy, iáko zdraycę związąnemi 
rękoma ni mieyfce męki wiedzionego, kiedy go iedni iuż Krzyż ná ramio
nach w Wieikiey mdłości niofąctgo uprzedzali, y za fobą związanego ciągnę
li, drudzy żaś. zá nim idąc onego pjęfciąmi pędzili, y iáko náyokrurnieyfzě 
zwierze, onego Baranka cichego Szarpali, który według Proroctwa IzáiáfzOc 
Wego we wfzytkich.uciffcach Swych..ták cierpliwy był, że nikfztiłt owieczki 
ná zabicie wiedziony beż głofu, y ná kSztałt baranka przed tym który ftrzy- 
Żc milczącego, nil Swoich nie otworzył, który iáko W fobie Samym wfzelakaj 
Cierpliwość pokazał, ták Błogoiławiona iego MATKA wfzytkie fwoie utra
pienia ba.rzo cierpliwie znosiła, I iáko.baranek ii fwoia MATKA gdzie kol- 
wiek by wiedziona była idzie, ták PANNĄ Swego. SYNA ni micyfce mak 
wiedzionego naśladowała, Widząc też M A TKA cierniowa Korona z po- 
ímiewifkátni zefromoconego-y iego twarz krwią fpfyniona, y iego policzki 
Z wielkiego bicia czerwone, barzo ciężko bolała, i nátychmiáftiey policzki 
blednieć poczęły. Gdy álbowiem czáfu biczowaniá 5 Y N A krew po wfzyt- 
him Gicle płynęła, niezliczonych wed łez z oczu PANNY wypłynęło. Wi
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dztc ootym MATKA SYNA fwego ni Krzyżu rośćiagnionego, we Wfzytkich 
fwego ciał» flfich 'poczęła mdleć. Słyfzac żaś dźwięk młotow, kiedy rçcc y 
nogi zelazaem.i SYNA gwoździami przcbiáno, ná ten czás za oftitnim wfzy- 
rkich ztnyiłow Panny wielkość boleści osę niźięrruę iiko umarła porzućifi. 
Kiedy go teżżydowic zołćia yoftem nápawáli, tefkność fercá Panny ták ięzyk 
y podniebienie wyíufzyíái zeteż uft fwoich błogoilawionych do mówienia, ni 
ten czas nie mogła rufzyć, dyfzac też potym on płiczli wy Syna fwego głos przy 
ftoniiiiu m.awiacego, Boże moy, Bo-że mor czemuś mię opuścił. Widząc po
tym, ze wfzyftkie iego członki ftrętwiiły, i nakłoni wizy niż głowy Ducha odda
lał, ni ten czas. boleści frogość tik Serce Panny zadusi fi, Ze tez żaden icy ćia- 
łicztonek rjie był widziany, żeby iię miał rufzyć. Przetok niemiły cudw tytn 
Pa_n Bo o ni ten czas uczynił, że Pinni Matka, tik wicia, y ták wielkiemi boleścia
mi wewnątrz zriniona.Duchi fwego nieoddałi, kiedy tik miłcęjSyna fweęj nagie
go, z krwiwionego żywego, yumirłego włócznia przebitego, z pośmiewiikiem 
Wfzyftkich między Łotrimi wifzaczego widźiiłi. I że oni zgofi wfzyfcy, którym 
yniiomy był, od niego uciekli, y wiele od prawdźiwey wiary fprośnie wykro
czyło, dlatcgoz iiko ley SYN nid wfzyftkie ni tym świećie żyiace nayokru- 
tnieyfza śmierć podiał, ták iego MATKA w fwoiey błogofliwioncy Dufzy nay- 
Ćieżfzc boleści znofzac, nośiłi. Wfpominatcż Pifmo Święte, ze Zona Phinefo- 
wi widząc Arkę Boża od iego nieprzyjaciół bydź poimina, dla wielkiey boleści 
záraz umśrłi. Ktorey biafeygfowy boleści, Panny MAR YEY boleściom 
przyrównane być mogą, która fwego Bfogoflawioncgo SYNACiiło, krorę Ar
ka Wyże y pomieniona figurowi li. międzygwoźdźiimi y drzewem poimáne zi- 
.trzymane bydż widziała. Viekfz» albowiem miłością Pánná Syna fwego Bogi 
prawdziwego y człowiek! miłowała, ániieiiby ż męzi y niewíáfty narodzony 
siebie fámego, albo drugiego.mógł miłować. Przetoż, iż dziwna toicftžeoná 
Zoi^Phinefowá od boiesći umarła, która mnieyfze boleśći cierpiała, i Pánná 
MAKY A żyła, która więkfzcmi ftnutkámi była utrapiona, kto co infzego po- 
myślić może, iedno żcz fzczegulnego BOGA Wfzechmogacego daru, przeciwko 
tyfzyftkim fwoim ćielcfnym siłom onâ żywot fwoy zátrzymiři. Vmicrii*e ni- 
oftátek SYN BOŻY, Niebo otworzył, Przyiaćioły fwe, którzy w otchłaniach zi- 
trzymini byli, potężnie wyrwał: OzyWfzy ziś Pánná, dobra wiiręiźdo zmar.
twychwftánia wcále fáma zachoWiła, y wielu od wiary mizernie błądzących przy
wodząc, do wiáry nápráwiáiá. Vmárfy albowiem SYN icy zKrzyżi zdięty, y W 
prześcieradło uwiniony, iáko inni umarli był pogrzebiony, y nátyehmiaft od nie
go wfzyfcy odftapili, y mało ichwictzyfo, żeby miał zmartwychwftić, ni ten 
czis też od Serca MATKI boleści odftapiły, y pociech wefele poczęło w nidy 
mile odnawiać fię, bo wiedziała, że SYNA iey utrapienia iuż fiębyły doftitę- 
czmc ftonćzyfy, i że zBoftwcm y Gzłowieczeńftwcm dnia trzeciego miał po
witać, y potym.żadney moleftyey niemiał, ini mögt cierpieć. A Ty Pinie

^iniłuy fię nid námi.
.

W tych trzech Lckpich nźfiffuittcych fletnie Anyot. it nic ftntntn* byt* od dóbrey Wiary 
ßjogoßawiona Pánná, kiedy insi w*tptli o Chwalebnym Zmartwychwstaniu. I de wity 

h»nt miátá byt pożyteczna nauką y ZyWot icy, tako z Dustcoy z Cidtem Wśi(t* byt* do 
d\iebâ, y od STNA fWcgo wdiipcznity mile przjiftu.

. I
W Sobotę LEK CTA Pierwfza. S

A B S 0 L V C Y A., I
Vgtun-
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Vgruntuy nás mocno wwicrac Ngyśwjętf?«?
Chvralcbnji MATKO BOZ/v Najríáflcáwfza-,.

ROZDZIAŁ XIX. De longinquis.
Z Dalekich Kriiowczytimy, że Krolowa Auftry do Krola Salomoni pržy- 

fzłą, y że tęgo mądrość pbaczywfzy, dla niezmiernego zdumienia nic ftá- 
Vrifo iey ducha, ktori przyfzedfzy do fiebie, Krola fwemichválila mowimi, y 

Wielkiemi wielbiła go podarunkami. Tey zaprawdę Krolowcy Náyzacnieyfza 
JCROĄOW A PANNA MARYA ftufznie przyrównywa fię, ktoreyumyft wtzyc- 
fciego świita porządek, y poftępek, od początku iey aż do końca byftrze uwa- 
zaiąc, y wfzytkic rzeczy które tri nimbryhzpilnośęi upitruiąc, nic ninita nic- 
jiilazł, coby miećifijo flyfzcę pragnął, tylko one mądrość, która o BOGU fly- 
fzał, oney ilbowiem z wielką chćiwojęią fzukał, o oney usilnie badał fię, aż 
onę mądrość, to ieft CHRYSTUSA PANA BQZE.GO SYNA, który nic row- 
aiie nad Salomona mędrfzym ieft, mądrze nilązł. Widząc tędy PANNA, ii- 
ko mądrze on przez mękę ćjiłą Twego ni Krzyżu rozwiązął duize, yonym bri. 
myNiebicfkic otworzył, które był zdradliwy nieprzyjaciel ni wieczną śmierć 
związał, ni ren czas PANNA bliżey była śmierci niz Auftry Krolowa, kiedy 
fię zdała ducha nie mieć. Potym po ikończeniu CHRYSTUSA PANA BOŻE
GO iey SYNA męki, PANNA przyfzedfzy do fiebie, darimi fwemi BOGU niy- 
jnilfzemi wielbiłi go, albowiem Więcey duiz prezentowiłą BOGUfwoią 
zbiwienną nauką, niż ktori infzą perfona po śmierci, CHRYSTUSA PA
NA, wfzytkicmi fwemi fpriwamj. Ztąd też widziemy.że fwoiemi mowimi 
gacnic go zaleciła, iż wiciom po jego cżłowieczcńftwa śmierci, o nim zki- 
Żdey miiry wątpiącey,prawdziwego BOŻEGO SYNA wiecznie w uboftwie 
nieśmiertelnego fticecznie powiedliła. Trzeciego albowiem dnią oiegoZmar- 
twychwftantu Uczniom Wątpiącym, y biitymgfowom, w grobie ciała iego 
jsilno fzukiiącym , y famym Apoftoiom dla wiclkiey barzo ferca teiknośći 
y ftráchu, wefpoł fię zamykającym, iednik PANNA MATKA chociaż Pifmo 
Święte aby co ną tin czas mówiła nic wfpomina, beż wątpienia iednik wie- 
izyć mamy, że gni SYNA BOŻEGO w ciele ni wieczną chwałę Zmattwych- 
Wftic fwiidczyłi: iże śmierć ni potym nigdy ran wieccy panowie nic mogła. 
Tikżc chociaż Pifmo Święte powiada,że CHRYSTUSA PANA Zmartwychftá- 
>tie, Magdaleną Święta, y Apoftołowie pierwey widzieli, bez Wątpienia iednik 
Wierzyć mamy, iż MATKĄ iego Niygodnieyfza, niż oni, dofticeczme to 
Widzieli, pietwey go żywego, od zmarłych powftáfcgo widżiiła, dlaczego ri- 
dośći fercá pełna, onego pokornie wielbiła. Gdy. zaś wftąpił iey Błogo dá- 
Wfiony SYN do fwego Kroleftwa, chwalebnego, PANNĄ, MAR\Ą, ná tym 
SWicćie ná dobrych potwierdzenie, y błądzących, ni. poprawę zoftać dopuścił. 
Byłą álbowiem Miftrzynią Apoftołow. pptw.ierdżięlką Męczenników, Nauczy
cielką Wyznawców, barzo. fwietnym zwierciadłem Panien,, Poćicfzyćiclka 
Wdów, wmifzeńftwie żyjących barzo. zdroyrą Upomnićielką, y wfizytkich W 
Vietze Kithoiickiey barzo dofeoniłąUmocnićięlką: Apoftołom álbowiem do 
fiebie przychodzącym wfzytko, czego, w iey SYNU dpfkonále niewiedźieli, ob- 
iawiła, y mądrze pokazywała. Męczenników też, ąby utrapienia zwcfelem dla 
Imienia CHRYSTUSA PĄNA ponosili,Tcrcadodawafa, których dlaich wfzyt
kich zbawienia ni wiele uciikow siebie fámego dobrowolnie wydał, powie- 
iáiae: że oni przed śmiercią fwego SYNA, przez trzydżieśći lat y trzy, utri- 
picńii icrca beź prze&ánku że wfzelaką cierpliwością ponosiła. Mfyznaw-
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fSW ifż zbawiennych niuk niuczila, którzy z icy nánki y pržykfádn, birzc 
dpikçoiLe nauczyli fie dzienny , y nocny czas mądrzę ni B O Z fy cześć y 
chwąłę obrácác ; y fen także, pokárm, y prie ćiifa duchownie y mądrze ü- 
ftr»t»iáé. Z ziey też barzo uczciwych obycżaiow, uczyli fie PANNY uczci* 
wie rzadźię, y Pinieńiki wftyd fwoy iż do. śmierci flcutecznic zachować, wie* 
loTOoWy y wfzelakich proznośći wyftrzehić fię, y wfzytkie fwoie fpriwy pil
nym rozmyślaniem rozbierać, y duchowna waga ni obie ftronie iedniko bir- 
io fpriwiedliwie eliminować. Wdowom też ni, ich pociechę, PANNA 
Chwalebni powiedałi, że chociaż z Micierzyn&iey miłości podobało fię 
iey, iby ięy jnimUfzy SYN, niewięccy w Człowieczeńitwie niż w Boftwic 
łniił wola umrzeć, ile iednikiey wota Macierzyńlki B O SKIE Y woli kon- 
foroiowąij fię, obierając riczęy dla BOZEY woli WdoJJęoniłośći, wfzytkie u- 
ttipieńii pokornie znofic , niż dla fwego iikiego upodobanii, BO
ZEY woli węzym fię fprzeciwić, tika śjbowiem rozmowa ferca wdów 
wurripianiich cierpliwe, y iliteczne wpokufach ciała czyniła. Radziła ni o. 
(łitek w Mafzeńftwie żyiacym, iby według ciała y dufze, wefpaf praw
dziwa i me zmyślona miłości» miłowali fię, y ni każda Boża cześć, nieroz- 
dżielnę wola mieli, fáma o fobie im powiediiac, iiko oni PANU BOGU wia
rę fwqiç fzçzerzc difi, y iiko dla iego miłości, BOSKÍEY woli niwczym fie 
nigdy nie fprzeciwUb. A. ty PANIE Zrnyłuy fię &c.

V Sobotę LEKCT^d Druga.
ABSOJLVÇYA.
SYN MARYEY PANNY miłośnik eryftośći,
Niecji ojryści ierci nafze od złości.

ROZDZIAŁ XX Quoniam.

POnieważ zSwiętey Ewangeliy flow nauczyliśmy fię : że kizdemu taż mia
ra, która on drugiemu mierzył, będzie odmierzono, dla tegoż nie podo
bną fię zda, iby kroludzkim. rozumem mogf ogirnac, y iik wielkiemi honora

mi Chwalebna, PANNA BOŻA Rodzicielki, w Pałacu,Nicbielkim miała od 
Wfzytkich bydż uezczoni, krori tik wielom,gdy ni tym święcie żyła, pozadi- 
ne dobrá łalkiwie wyrządzała:, dlategoż. wierzymy, iż fiufzni była że kiedy 
iey Synowi podobało fię onęztego świata powołać, wfzyfcy do pomożenii iey 
Eonoru gotowemi byli, którzy przez nię fwoieywoli dolkoniłość mieji. Prżc- 
toż iż Stwórca wfzytkich rzeczy,,przez fwoie upodobinie wykonił ni świę
cie, dlategoż podobało mu fie pofpołu z .Aniołami onę, wielka czcią uwici* 
biew Niebie, y dlategoż P ANNY dufze kiedy była odćiała odhtezona, zi. 
taz nidewfzyckie Nieba fam , B p G dýiw-nie wywyżfzył, y oney pińftwo n|. 
dewfoytkim Swiirem dii, y AniofowPania wiecznie ia poftinowił, którzy 
to Aniołowie, tikpotym poifufznęmiPANNIE ftili fię, że wfzytkie inne męki 
chętnie by znieśli, i niżeiiby iey przykazaniom którym w czym fię fprzećii. 
Wic mieli- Nid wfzytkiemi,też złośliwymi duchami, onę tik BOG poteżn» 
uczynił, że ilekroć oni do k tor eg o człowieki, PANNY wfpomozemazmi- 
tosei profzaczego fzturmowili, nifkinienie PANNY boidziiwi daleko ućie- 
kiia, woląc riczey iby im męki ich, y mizerye barżtey byli przyczynione, i- 
niżcli żeby teyżc PANNY moc n^dnifmi tik panować miała. A iż mię
dzy wfzytkiemi Aniołimi y ludźmi oni nilazła fię niypokornieyfza, dlate
goż nidewfzytkie niypicknieyfza, y farnemu BOGU nidcwfzytkic niypodob-

,Ww ?, moylz;>
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nicyfza Ieft. Przetoż prawdziwie u wazie mamy, žciáko złoto nidínfzs kra'/ 
íce ieft godnicyfze, tik Aniołowie y dufzę nád irifze (tworzenia godni#yfze 
ii. Dlatcgoz iiko złoto ni iikie potrzeby bez ognia formo wiać bydź nie- 
może, ogień záí przyłożywfzy według złotnickiego rżemiefia, na rożne for
dy bywa przerobione.Podobnym fpofobčNáybłogoila wieńDeyPanny dufza nad 
infzc Anioły, nicmogła by fię była pieknieyfea (tac, aż by iey barzodobrá wola, 
ktorá wyfmienitemu złotnikowi przyrównywa fię, w Ducha Świętego ognifi 
batzo gorącym, one tik ikutecznic przygotowała była, że iey fpriwy wizy- 
tkich rzeczy Stwórcy náyniilfzc pokázáty (ię. j chociaż by złoto ná piękne 
łiaczynii było przcformowinc, złotnika iednák fzruká w nim nie iáfnie wi
dziana bywa, Lecz gdy ná floneczna lifność wynidźie, ná ten ciis roboty 
piękność w niem iásnicy świeci. Także tez tey Chwalebncy PANNY niy- 
godnieyfzc fpriwy, iey niydrofz* dufzç barzo pięknie ozdabiáiacc doftonálc 
■Widźiinc być nie mogły, póki dufza iey w zakryciu fwego fmierrclnegoćiifa 
zámknioná była. Aż gdy ná iafność prawdziwego iiońca, które ieft famo Bo. 
fiwo, dufzá iey przyfzła, ná ten czas PANNĘ wfzyrck Niebiciki dwór barzo 
wielce chwalił. Ztad że iey wola, iey dufzę ták ozdobiła, iz fwoia piękno
ścią wfzytkie (tworzenia w piękności przechodziła, dlaczego y Parnemu Stwór
cy podobna pokazała fię. Tey redy chwalebncy dufzy Maieftitzacny fimey 
Troycy Przeniswiętfżey bśrzo blifki od wieku poftiwiony był. Albowiem 
jáko BOG OCIEC w SYNU, y SYN w OYCU, y DUCH SWiĘTY w obu- 
dwu, kiedy SYN po przyięciu ludzkiego ćiiła, w fwoiey Adarki żywocie z Bo- 
flwem y cżłowiecześftwem odpoczywał, TROYCE SW1ĘTEY jedności nár- 
ninicy nie nárufzywfzy, y MATKI Pąnieńftwo nie nirufzonc zachowáwfzy, ták 
y BOG Błogofiawioney Panny dufzy miefzkánie O Y CU y SYNOAV1 y DU
CHOVI ŚWIĘTEMU barzo biiikic náz-naczyř, aby wfzytkich dobr, kcore od 
BOGA dane być mogły uczeítniczka była. Żadnego też ciáfa głęmbokość 
ierca poiać nic może, iák wielkie wefele fwemu rowárzyftwu BOG wNie- 
bic uczynił., kiedy iego niymilfza MATKA ztegamizernegoświita zefzfi, 
jako prawdziwie wlzytkim zmiłosćia Nicbiefkicy Oyczyzny prágnacym iáwno 
będzie, kiedy ná Taniego BOGAŚ tw.írz w rwárz pácrzyc będą. Aniołowie 
tez zdufży PANNY wefelac fię, BOGA wielbili: albowiem przez CHRYSTU
SA P AN A Ciało fmierć ich towárzyftwo napełnia fię, y przez iego Matki 
prżyśćie d.o Nieba ich wefele pomnaża fię. Adám ná oftátek y Ewa z Patry- 
irchámi, y Prorokami wfzyflka rzefza z piekielnego wiezienia wyprowadzony, 
y insi, ktorzypośmierci CHRYSTVSA Páná przyięci do chwały, ż rey Pánny 
przysćia do Nicbi wefclili fię, oddáiac BOGV chwałę y część, który ia ták wiel
ka czćia ozdobił, że ich Odkupiciela y Páná ták świątobliwie y chwalebnie po
rodziła była. Apoftołowie też, y wfzyfcy przyjaciele Bożi, którzy ná przyiętey 
Chwalcbney Pánny naygodnieyfzym pogrzebie byli, kiedy iey naymilfzy SYN 
iey chwalebna Dufzę doNiebá z foba moll, oney pokornemi poilugámí część 
Wyrządzali, wielebne iey Ciało wfzeláka ile mogli ffawa y chwała wynofzac. I 
zaprawdę bez żadney wątpliwości wierzyć mamy, że iákood Bożych przyja
ciół, Ciało oney Pánny Bfogoíláwioney pochowane było umarłe, tik od (âme- 
go BOGA, Syni ieyNaymilfzego do żywoci wiecznego żywe z Dufza Wielebnie 
ieft wźietc. A Ty Pinie zmiłuy fię nád nými:.

"W Sobotę LEKCY A Trzecia.
ABSOX-VÇYA.•* ■ _De
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Do Chwaty Niebîelkiego KrolcftwÝ,
Doprowa4< nas AnycUka^,

ROZDZIAŁ XXL Quiaipfa.

POnieważ fama prawda, która içft BOG fam, y Pinieńiki SYN We wfzÿa 
rkim rśdźiła, iby też y zá złe ikibre oddawali, dlategoż wierzyć m*. 
my, iik wielkicmi dobrámi fám BOG przez fie dobrych uczynków fpráwcow 

»darował. A iż icgo Ewangelia Święta, zi każdy dobry uczynek ftokrotna 
lapfâtç oddać obiecała, któż Wymyślić może iák wielkiemi zapłat zacnydy 
dirami fwoię niyuczowfza MATKĘ ubogićił. ktorá áni niymnieyfzego grze
chu nigdy fię niedopuściłi, y krorey fpráwy PANU BOGU barzo miłe me 
maia liczby. Albowiem iśko PANNY wola wfzrrkich dobrych fprąw powo. 
dem była, ták icy náyucziwfze Ciiło dofpráwdoflęoniłośći inftrumcntem bar, 
30 fpofobnym, v uftáwicznie ápplikowane było. Przetoż iiko prawdziwie 
Wierzymy, ze z BOŻE Y Sprawiedliwości wfzytkie ludzkie Çiifa powftác ma- 
ia w dzień oftátni, áby rapłarę z.fwemi dufzami według ich. fpráw ßufzno- 
śći wzięty, dlatego; je iiko kázdego dufza wfzytkich fpraw fwoich przez wo
li przyłożenie bvła, tik y Ciało znia złączone przez fię wfzytkie rzeczy ćie. 
lcfnie wykonywało, tk tedy bez żadnego wątpienia Wierzyc mamy, że iiko 
BOŻEGO S Y N A Ciáío, które nigdy ńicgrzefzyło od umarłych powftiło, 
y z Bćftwem pofpołu uwielbione bvło, ták y Ciáfo iego náygodmcyfzey MA
TKI, ktora fię nigdy żądnego grzechu niedopuściła, w kilku dniach po iego 
pagrzebicńiu BOŻA mocą, y potęga, teyże PANNY Nayfwiętfzey z dufza w 
Zięte było do Nieba, y wfzeiika czcią pofpołu znia było uwielbione. A iáko 
niepodobni iett, áby Judzki rozum nitynwświeć.ie piękność y chwałę mógł po 
Ucjktóra íiuízná ieft aby był chwalony y czczony P AN CHRYSTUS SYN 
BOŻY dla fwoie y męki ták żaden owey Korony piękności wymyślić nie^ 
może, która PANNA MAR YA zi fwoie BOSKIE poiłufzeńftwo. ná ciele, y 
ná dufzy ucżczoni ieft. Jáko y wfzytkie siły dufze PANNY, BQGA fwego 
fpriwce zaleciły, ktorey Nis'wiçrfzc Ciáfa pptytn wfzytkich cnot zapłatimi 
«zdobione było, tik tez PANNE niygodnieyfza BOŻA MATKĘ fprawy rcy 
didła wielbiły, bo żidney cnoty oni nic opufzcziła niświećie, zi która wie* 
«Jżiila, że Ciálu y dufzy zapłata miała bytí oddáni w Niebie. Przetoz priw- 
dżiwie uwiżać mamy, że iáko fama Niyfwiętfza dufza CHRYSTUSA PANA» 
y wyiawfzy iego Matki dufzę dla cnory zafiug birzo .wielkich zapřát návgo- 
«inieefza fi.ę ftała, bo wdobrych fpráwách żadnego defektu niemiiła, ták też 
ßmego CHRYSTUSA EANA,Ciało wyiawfzy, iego MATKI Ciifo było náy- 
godnieyfzc áby przez dłuzfzy czis niż .infzychCiijg, z fwoi* dufza zapłaty 
aiflug Wżieło: bo zawfzc znia, wfzyrkie icy dobre barzo fpráwy wykoniło, y 
ná żaden grzech mepozwoliło. Ó iák mężnie BOG fwoie fpráwicdiiwošc 
jpokázaí, kiedy Adáma z Ráiu wygnał; iż ovpeu zákizanego umiejętności, 
Çrzeciw poflufzcńftwu pożywał O iák pokornie BOG obiiwił fwoie miło
sierdzie nátym swieSs^przeż MARYA PANNĘ , ktorá flufznie drzewem ży- 
Vrotá nizwani byc możib, jUwázáycie tedy, iák prędko ooyeh fpráwiedliwos^ 
rá nędze wygnała; którzy nie polłufznie owocu.,drzev/á umieietnośći zaży
wali. Uwa^ayćic też iikręnile onych miłosierdzie wzywiy przywabić do Chwa
ły, ktoęzy przez BOSKIE poftufzenftwo owocu drzewa, zrwotdprágna, áby 
byli posileni. Uważiyćic ni oftitek aaymilśi. że kiedy tedy náyuczciwfsey PAN- 
ÎJY Cliło, które drzewu żywota przyrównywa fię, ni tym świećie rosło, wizyt-



Anielikie Chory iego owocu niemniey prignęli, y zniego nirodzonego nic. 
mniey fic ridowali, niż zoney łaiki im uczynioney, to ieft że fitnych fiebie 
nie fcniertelaych być w Niebieikiey radości widzieli, á ofobliwic aby BOŻA 
Wielki mifosćrw Ludzkim nirodzie liśmiłafię, y zftad ich towarzyftwo po
mnażało fię. J dlategoż Gabryel Anioł biegiem prętkim do- PANNY" chę- ' 
tnie fpicfzył fię, y onę mowa Wfzclikiey przyjemności oiygodnicyfza, mile po. 
zdrowił. Przctoż iz PANNA priwdźiwey pokory y wfzyrkich cnot Miftrzy- 
nii Anyołowi oznaymmaccmu, barzo pokornie odpowiedziała, dlategoż 
on uwefelił fię widząc, że woli iego, y infzych Anyołowpragnienie zft*d Wy
pełnić fię miało- Ale iż Błogofhwioney PANNY Ciało prawdziwie wiemy» 
że do Nieba zdufz* ieft podniefione, dlategoż ludziom fmierrelnym BOŻYM, 
winowaycow żbiwicnie fię ftało, áby przez prawdziwa fwoich złości żałość 
donicy zfkwapliwośćia wftapili, którzy rozmáitcmi ucifkimi, ni tym nędźnyrn 
pidoic powoli utripieni bywiia,y niewatpiajże ten mizerny żywot przez śmierć 
fwoich Ciał ikończyć maia. A ieśliż tego drzewa owocu krory CHRYSTUS 
ieft, prigna ludzie być posileni, niech ufiłui* wprzód ze wizytkich fił, iego 
drzewa gałaflti nachylać, to ieft famę iego Mátke iako Anioł oznaimiiiacy z 
miłości pozdrawiać, do uftrzeżeniifię wfżelkiego grzechu, woli fwoie atwier- 
dzawjc, y wfzyrkie fiowa, y fpráwy fwoie ni cześć BOŻĄ mądrze obrácaiac. 
Ni ten czas álbowiem do nich fama PANNA łacno, fię fkłoni, dodiiac ietn 
fwego wfpowozeniá, ráruoku do przyiecia drzewa Żywota owocu, który ieft 
naygozntcyfze. PANA CHRYSTUSA Čiáío, ktpre iudźkicmi rękoma zwami 
bywa konierwowine, które to wam grzefnikom naświecie, y Aniołom wNie- 
bie żywotem ieft, y pokarmem, A iż CHRYSTUS PAN dla fwego niymilfze- 

go towirzyftwa doftoniłośći dufz które włafn* Krwią odkupił, gorąco pti- 
gnię, dlategoż us'iłuyćie naymiiśi, y wy fwoie pr.ignienic Wypełnićze- 

wfzelikim nabożetiftwći miłością onego biorąc, co zá Panny nifzey 
fdARYEY náygodnieyfzemi prożbimi, tenże PanJEZUS ĆHRY- 

STVS iey Syn, nam niechay raczey dać, krory żOycem y z Du
chem Swiętyiii żyie, prżez nteikończone wieki Wicków, A. ’v 

A Ty PANIE zmiłuy fie nád námi,
AMEN.'
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''KOCZY N A SIĘ ŻYWOT
1;'viV . .. íkrocony. . -i : ïS?’“

: ' ’^KOCHANEY OBLVBIENICE CHRYSTY’SOWEY,

SB R Y GI TT Y,
KRÓLESTWA SZWEDZĄ IEG O,

qáfieráiQcy w fobie pewne Objawienia Boíkie 
i niektorjmi cudami.Ví 2 Y .. 

c s 'sO h ' ' -
^^%^^^°goflawionym niech będzie BOG OCIEC, y SYN,
5RTS$ciyDuCH S’ zktoce8 uprzywiliowáncg cowáržyftwá, y wielmożnej 
'SR i''AňRuraczenia* przeciw przenabozney Oblubienicy CHRYSTVSO- 

A 3 i-święte y BRYGITCIE wiedzieć chcącym, weciřug záwicri- 
*■ Obiiwieniá Niebicßdch Xiig tu obecnych, należy. Naprzód 

ii)cł?'X § -Ł-^-onepoczątki zbawienia poznać, ktore( w oney przewybráney cnot 
Bożych) uprzedziły przyraftania, Widząc albowiem Pan że fturbowine fa na
rody, y nachylone fa Kroleftwa, y umnieyfzona ieft prawda od Synów lu
dzkich , iáko. ieft w Pierwfzych, Xiçgâch Obiiwienii , w Rozdziale 
41, y 45, y niżey w Rozdziale. 5S, dotego w drugich Xiçgâch w Rozdź. 
.20. także wÇzwartych Xiçgâch, w Rozdź: 76. y indi'c prawdę nofzaca gwia- 
idę ni światło, y objawienie ludu ftworzyć raczył, y przyozdobić promieniá- 
ïni rozmáitemi łifki, wześćiu ludu w iedno, y Królów áby flużyli Bo
gu, iako wiadomo ieft.w z. Xiçgâch w Rozdź? 15. 16.y w 17. dorego w Rozdź. 5. 
y ,o. WXiçgach Czwartych w Rozdziale 145, y diley. A choćiaż zułomney 
płci, iednák nie ułomna ale mocna Białogłowę Święta BRYGITTĘ z Świętych 
Królów, pokolenia God&ich .Kroleftwá Szwedzkiej áby fię zrodziła lákofzcze- 
pek Zbawienny owoc przynofzacy, nasieniem Duchownym wielo ku pożytko
wi Kościołowi Świętemu walczącemu, náofobli wa ozdobę y uciechę fporya- 
tiżił, iáko ieft iáwno w pierwfzvch Xiçgâch w Rozdź. 20. dotegow4. Xie»ách,
,w Rogdž. 6fi. A Przeto CHRYSTVS. Pan.mówi iey, w niektórym obiiwicniii,
-powiadam ći (nie ku chwale twoicy) że narodzenie twoie pofzło z Świętych 
Królów pokolenia, i oni zafhigimi fwemi fami żiftużyli, áby z tobą pokazáfá 
fię łiiki Boża. Zęby ták. wedle iłów Zakonodawcy ná Górkę przyfzfo dzie
dzictwo. Numeri 27.. Vtwierdza fię ztego, że Babki ley, BO G V y ludziom 
‘Wdzięczna, która dla przechodzacey piękności fwey. Páni Nrftirfza pofpolićib 
Bazywałi fię,Naboźęńftwoumylłu tiiac wedleSlachctnośći fweyzwykłey chö- 
dzac. Gdy raz z towárzyfzona familia iey, przez Klafztor Schoo przechodzi, 
3&j iedna mnifzká pyfzna; iakobyonę fadzac pogardziła. Ktorcy teyźe nocy 
pokazafá fięofobi nieiáki dżiwney piękności, íákoby zgnicjyiiwa.twarzy, 
mówiąc ■ Czemuś uwfaczáfá fłuzebnicy moiey, pOwiedaiac ia„hyć íákoby pyi- 
fzna, co nie ieft prawda,- albowiem chcę, áby z narodu leypolzłi Córka iey je
dná, z która uczynki nioie wielkie uczynię naświcćie,y takiej wkięłalke, ze

*■'• ■ hę
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íf dżiwowić będ* wftyftfcie narody. A ták ráno wiidomo uczyni Pan, którzy 
do niego przynależ*, y przyłączy dośiebie lud fwoy,Numeri 16. Ygdytá prze- 
nayfzczęśliwfza przcrzeczona przyfzłi Oblubienicá CH RYS T V SOWA B. 
BRYGITTA vżywocie Mićierzyńikim byli nofzona, Mátká iey niwiłnośó 
ćierpiili, y zitopiwfïy fię iuż wiele ich mçfzczyzn y białychgłoW » 
onifimi do brzegu żywa przypłynęła. Ktorey teyże nocy ofobá nieiika V» 
jwicmcy fzićie ftinęłi mowi*c: Otośieft wybi wioną dla dob.ti które nośifł
w żywocie twoim. Karm tedy to z miłości* Boża* albowiem tood Bogi tębie 
ieft dárowino. Z k»d do Timot; a, o fpriwie Niewieśćiey mówi, że będzie zbi* 1 
wioną przez rodzenie Synów. Gdy łię narodziła Pánná, Opiekun bliikieg® 
Kościoła, który yBilkupem zoftał Aboeńikim, żywoti y zabaw błogofliwiO- 
nych będąc nimodHtwic,widźiałobfokiifny,iwobłokuPinnę,mii*e*Xię- 
gi w ręKu fwych, któremu dźiwui*ccmu fię, głos me tiki Bołki rzekł: Nito- 
dźiła fię Birgierowi Córki, ktorey głos dziwny będzie (łyfziny po świećie( 
ziptawde głos ridośći y zbíwienia wprzybytfcách fpráwiedltwych. Y gdy 
przychodziła do siódmego roku wieku fwego, widźiiłi przcćiw łożki fwego 
raz Ołtarz, y Pinia nimm wświetney fzaćie śicdz*c*y mái*c* w ręku kofzco- 
wna koronę, która tey rzekłi: BRYGITTO chodź firn,ktorey przychodzące/ 
ku Ołtarzowi rzekfi Pini# Chcclzli mieć tę koronę# i oni zezwaliiac włoży* 
iii* ni głowę iey 5 z kąd poczuła iikoby kołko wieńca okr*żiło głowę iey, y 
zarizem onowidzrnie zniknęło, ktorćgo iednik nigdy zapomnieć nlemogłi.
V dźieśi*tym nid to wieku fwego roku, llyfz*c Kizinie raz w Kościele o Mę* 
cc Zbiwićielowcy, zárazem przefzłcy nocy widźiiłi CHRYSTVSA iikoby 
©ncy godziny ukrzyżowinego y mówiącego. Tikem ieft zbiczowiny. Aonit® 
rozumiciac żeby to fię s'wicza siliło, odpowiedziała: o Pinie} ktoś ći to uczy
nił? Odpowiedział ČHRYSTVS: którzy mię w zgirdziia, niedbiiac o miłośi 
moię, to mi czyni*. A odonego dnia, doMçki CHRYSTVSQNPEY, tikziętł 
byłi , że i* rzadko bez łez nierozmyśliłi. Jako uczy Apoiloł, Pinu z pokora, 
jrzpłiczcm łłużyć. Nid to około dwunaftego roku wieku iey, Ciotki iey 
pod ktorey op ek* pozmarłcy Mitce byłi, nicktorey nocy wefzłido łożnicy 
Pinieńikiey ciicmnie, y znilázfá B BaYGtrrę nago przed łóżkiem Ktucyfizo* 
wi ni koliniklęknawfzy pokłon oddii*c*. która lekkość Pinîenfk* rozumie* 
i*c, kazili fobie rózgę przynieść, która gdy ni grzbiet Pánieňíki wzniofii, *4- 
rázem ni drobne kęfy pokrufzyłi fię5 Czemu Ciotki iey wielce fię dżiwuiac, 
rzekłi : Coś uczymłi BRYGITTO ! Izali ćię nauczyły niewiifty iikichfałfzy- 
wych przymow, Ktorey Pinni płicz*c odpowiedziała, nie Pini moii, 
iłem wAiłi z łożki, ibym chwalifi tego, który mięziwfzc zwykł wfpomagić! 
ktorey Pini rzekłi# i kto ieft mówi ten, Pinni rzekli:- KrucyfixJctötym ni# 
dawno widźiiłi. A odonego dnłi Ciotki iey, fzinuiac ia.gorętfzey i* miło- 
wiłl. Nioftitek miło copotym Błogofliwiona Brygitti, zrownemiwlcćiech 
fobie Pinienkimi igriiac, ridi złośliwych obśiadli i*, ukazał fię ięy itbowiem 
czirt, iikoby mii*cy fto rak, y nogi birdzo fzpetne, zk*d oni przelękniona, 
fpiefzno do łożi fwego przyftapiła, y Krucyfixowi fię pokornie poleci łi: gdzie 
tis pokazawfzy fię iey diabeł, rzekł? nic nie mogęczynić, chybi żeby dopuścił 
Krucyfix. A rik odonych którzy duizę iey wźiać uridźili bylł, wybiwił i* 
P*n, krory czyni z kufzeniem przychód Gdy fię siliła wtrzynaftu lećiech, 
chociaż w kwitnącym Pinieńftwi naywyżfzłgo pałiłi przedfięwźięćiu, Ro- 
dźico.w icdn.ik nie mnicy, iiko Boikiemu przykazaniu zawfzc poffüîâma- byłi, 
WrcdtugSilomoni Ectt j. faduOycowikieg fiuchayćiefynowic, iták czyńcie aby. 
Ićie zbiwteni byli. Zacnemu Rycerzowi y Mężowi młodemu wiećicch, ośmna-.
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ftjrm toku. który też y on był Pinn», w Małzeńftwo byři dána, ktorży ró
wnic przez dwie lcćie wPinieńlkich roikofzich biwiac fię, złączenie pizenay- 
czyftfze obchodzili. Potym ziśię uprzedziiac ziwfze Bogi modlitwa, iákoby 
ich W/kurku małżeńlkim zichowiłi bez zmizy, i potomka iey iby im Bo<* 
nieobraźiiacego raczył dić, z boiiźni» Boża, y zczyftośćia mysli dziatek o- 
boygipfći liczbaośmiora, ktorzybyNiebie&icmi obywitelimi byli, owoc przy- 
nofzace zrodziły. Których pomíefzkánie żadiiacy rzeczy iákie BOGV było 
przyjemnepoznawafiç y nabożne, bo Pan ieft w rodziiu fpriwiedliwym, Pier* 
wfzy tedy Syn ich był Pan Kirolus , Rycerz wyborny, który pierwfzy y fam 
tym fpofobem Rycerftwo fwc BOGU ofiirował: iiko fię uczy w Xicgach 
Obiawieniá w Rozd. 74, przez wfzyftkie. On z Święta MATKĄ fwa pieK 
grzymuiac ni drodze, y przedfięwźięcin około Miifta Świętego Hictuzileni 
żywot fwoy ni odyftinic Ziemie Swiętey, gotow odłożyć w" Miefcic Nei- 
polim, ii. dnii Mieśiaca Mirca zachorowawfzy umirł. A wdźień w Nicbo- 
Wftaęieńii Pińlkiego bliíko nidchodzacego, Dufza icgoNiebiefftie miefzkinii 
iiprośiłi. likolię picknie wywodźiw 7. Xiegâch Obiiwienii, w Rozd ,j. y 
i+. przez wizytko. Ten Pán Kirolus miił też Syni Kirola Imieniem,kto- 
ry gdy był wielkicy niuki, prżyiichawfzy zniuk, ożenił fię. Agdy riż był ni 
modlitwie w Kiiftorzc Wiftenikiem, pokazała mu fię Bábki iego S. BRIGIT
TA trzymaiąc iikoby llslenice ftrifzna W rękach fwych, y rzekła. Karolu- 
fi® widzifz, iiko blifico ti łklenic» bieg fwoy fpełniłi? ktorcy on rzekł, Pani 
moi» widzę. A oni fefzczc przydali Tik prętko żeydzie czis zywoti twe
go, * nic ći nic zoftime icdno co widżifzŁ Ale ieślibyś ty był BOGU pofiufzny, 
długo wiecznieyfzym byś nad infze W pokoleniu twym zoftaf, iBilkupem Lin- 
kopenikim, y zacnym filarem w Kościele Bożym. Ä on prosił iey, aby lięzi 
him modlili, y żeby fię chętliwie poprawił. Rzekli zifięPani: Nie lynu, bo 
iuż fad diny ieft, i czis przyfzcdłr który zirizi rychło potym zichorowawfzy . 
y przyiawfzy Síkriměti umirł, y pogrzebiô w Waftenie. Potym gdy Córki tecj 
Kiroli Imieniem Brygitti w s'iedmi leciech dána na niukę. doKltfztoru Vre- 
tum. y iuż śmiertelnie chorowiłi, widżiiłi Święta BRYGITTĘ Prababkę 
fwoię mowiaca doniey: fpowieday fię Corko, która gdy rzekłi że fię fpowic- 
diłi, przyłożyli Pini : fpowieday fię mówię, źe tak będźiefz nosili pfafzcz 
fwoy, y koronę, tewefclac fię,fnu poiać niebędziefz mogła, y zirizë pokornie 
rozgrzefzenie wżiawfzy, prosiła aby iey poźiomkow ku z iedzeniu zgotowano. 
Uflyfzawfzy okofo ftoiacy, że takiego czifu, który był między Swietem Naro
dzenia CHRYSTVSOWEGO, i Oczyfzczenia Pinny MARYEY, niepodobna 
ich było nilesć, owfzem ( rzecze Pinni) bliíko Klafztoru, fzukayćie tim zdia- 
wfzy śnieg, nizbierayćie ich doftitkiem, bo mi ták Páni moia powiedźiiłi. 
Święta Brygitta : gdzie gdy tam fzerocc fzukili wedle ftow Panieńlkich, po- 
■żiomkow tim gdżie przed tym nigdy fię nieznaydywiły, y dar Pińlki wielki w 
Wielkości nazbicrili. Prawdziwie od Pana BocAfięto sftiło, y ieft dziwno wo- 
ćżich nafżych. Potym Pinni umirłi w Pinie, i w Waftcnie pochowina. Dru
gi Syn SWIĘTEY BRYGITTY, PĄN Birgients nazwany, z Mirki fwey 
równie y rodzony Bfogofiiwioncy Kitirzyny, w piclgrzymowiniu towirzyiż 
tneoddźielny. iżedoźięmi S. przyfzedł, y sftawfzyfię tim Rycerzem wrócił 
fię do Rzymu. Y gdy tim umirłi Święta Mitkiiego/on z Rodzona fwa przy
rzeczona, y zinfza Szlíchta, Reliquie Mitczyne y Błogofiawione Kości, i?C 
do Wifteni prżyniolł, gdzie nioftitek według roíkazánia CHitxsríisowig wuftá- 
Wicznych fprawich Klasztornych, y koło Matki fwoiey Swięzey, ftirinia Wier- 
jiie biwiac fię, ficzęsliwe micfzkanie ćiałi.otrzyma J,-(yisko fię pobożnie wie*
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izy, Dufzi T Swiftem! Bożymi) błogolławienftwo .• bo pokolenie fpri wiedli-'. 
Wych Błogolłiwionc bywa. Trzeciego zrodzili Syni rzeczą y imieniem Be- 
nedykti, który gdy długo chorował w Klafztorze ALwiftcze, Mirki iego płi- 
CZ»c tik długiey choroby iego, rozumiiłi to bydź dla grzechów Rodziców, tedy 
pok*zawfzy fię iey diabeł, rzekł: co ćiNicwiafto > Czemu tikiem i wodami w»- 
tlifz wzrok fwoy, ynidiremno pricuiefz? iżali łzy twoie mogą wft»pić w nie
bo / A ni rych miaft przybył CHRYSTVS mówiąc, tego dźiecięćii choroba nie 
ieft z gwiazd, ini dia grzechów iego, inirodżicow, ile dla kendycyey przyro» 
dzenia, y dia więkfzcy korony iego ; dlatego iezeli odtąd nizwan ieft BencdU 
ktem, odtjd fynem wod y modlitw nizwan będzie, y koniec uczynię pogrzebu 
ifgo. Dnia piątego potym. było fłyfzanc fpiewinie wdzięczne iiko ptaków, 
między śćiin», i łożem dżiećięćii, i tedy też Wyfzłi dufza z ciiłi iego. Ale 
Syn ich Czwarty Gudmaruj imieniem, dżićie niuk» fię bawi*cc w Mieście 
Ścołmeńfkiem, że fię byli upodobała dufza iego BOGU, dlatego pofpiefzyl 
Wywieśćiazpośrodku niepriwośći, niezmazinego duch» PANU BOGU 
polecił. Zk»d pobożnie wierzy fię. że w dobrach Pińikich mięfzka. Bo Pa» 
fiicodmowi dobr onyrn, którzy chodź» w niewinnością Nadto mieli y czte; 
ry Córki, z których picrwfza Pinni Meryti zawała fie, o ktorey nie znała, 
złem co do zilecenii piomcci, icdno te po poślubionym tnałzenftwie y po- 
Ipłodżeniu czyftytn Synów,Z .»tu dobra, Marth» w Ewangelicy około Pini pri? 
cuiacey w Kroleftwje Noruegiey wierzy iie, żezCiałcm bylá oddáni Ziemi, 4 
Duch? do Pana, który go fl wojrzył, fzcześli wie wft»piłi, Bo ten ieft národ fzu- 
káiacy Oblic/a BOŻEGO. Gorki zafię ich drugi B. Pánná Kithąrzyni dla 
Iłów Uft Pińikich, ftrzegrc drog oftrych, nowym iákoby nieiikm wvailaz» 
kiem, i nieprzyjaciel» nauczyła fię tryumfowáč, Małżeńiki ft an pogardzi Wiz y, 
Pimeńika poczciwość fobie obrała ; iiko jeft inextragab ,W Rozdziale fętnym 
dziesiątym, która ieft ftayina w Niebie Anyofom, świadcz» rzeczy, które przez 
nię famę Wfzcchmogacy BOG raczyłfprawowić na źięmi. Albowiem ni wfzy- 
iikę ziemię jakoby wyfzedł głos ich, iiko doić obłżernic nipifano: w żywocie 
iey, y o Iławie iey, .swiideÖnvem Bofkim potwierdza fię. Do tego w 5. Xiegich 
Obiiwicń Niebieflcich i .o ý.-iio. Rozdá: Tá BOGV miła PinniKitharzy»
ni,że nabożeńftwcm ofobliwytn, y powaga obycziiow. przezacna była, y po- 
Iłićia Ciiłi nadobna, y żywot przykładny prowadzać; Pinie poczciwa iey obc. 
cność mifowiły. Zk»d gdy rar od zacnych Pań w Rzymie byłi ziproizon*, 
4by zmemi zimurimi dla uciechy przechodźifi fię, támzwiefzonc zwierza 
chu były przez przegrodę, winne grona, nilegiły iby Pánná Kithirzyni ( że by- 
łi wyfokiego y pomkłego wzroftu) urwała im ligod winnych, która gdy ręce 
Wzgorę wzniolłi, rimioni iey Pinieńikie wfzićie żłoćiftcy otoczone rezmi- 
itośći» lśniły fię, gdy iednik przez uboftwo które byłiobriłi, eiafnc miiłi 
tçkawy y przedárre, które one záraz Pinie fpodźiwtcnicmkiżdazofobniro- 
zbicrii»c dźiwowiły fię, żę tik pokorna y nabożna o (o ba takich fcofztownych 
izat iiko fiępokazifo, ziżywiłir nie rozumieiacBoik» tego tiiomnicę,co baczy-; 
}y. Drugiego teżęzifu, gdy BfogafMwiona Kitirzyni ćięzk» ćiiłi chorob» 
łłożona, hi łożu leżiłi; y dobrowolnego uboftwáznáki nofz»c, ná fiomiáneý 
Jierzynce leżiłi, mii»c podgłowjiednawezgłowkopokrytezwierzchu.ftirym 
y połatinym płafzczem, niektóry iey nieprzyjaciel ofobliwy, Szlachcic y P»â 
Rzyrofici Imieniem Ludwik, z wielkim orfzakiem lług niwiedżił i» z nabo
żnego obźitowinia, ywidźieć chciał. Przyfzedfzy redy do łożki chóruiacey, 
zda wiło mu fię, iákoby rojlcolznemi ykofztownemipo.'éieiimi byłi obłożona, 
łjtfictzchu pozioćiftym y lazurowym przykryciem iśni»c fię: zkad birzo fię
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dżiwuue, rżek-ł da towirzyftwi fwcsjo : lcpieyby byfo tym Piniom te rzeczy 
koízrownc poprzcdić, i tym kofzcem niedoftátek íwoy ratować. Przydało fię 
teŁŚw Rzymie, że Ty ber rzeki ták barzo zebriłi, żemoft Láteráiífti, y. Kia- 
(uqr $wietego Jákoba zrożnemi mieízkiniámi w okoliczndśći okrytá. Rży- 
nnápie tedy boi*c fię zátopieni* Miißi, w domBłogofliwioneyKirirzyny ii- 
ko'.n*rychlef pçzyfnegli, proiz*c, żeby iże do domow onych zitopionych znie- 
ęii,tpezyfi iść, Pin i BOGA profzjc zi miifto. A oni ni pokorze będąc niego- 
d,nafiępoęzycii*c do tego, zpłiczem znoizenia potrżebowiłi. Ale gdy wi
dzieli .żc mc nie mog* ipriwić prozbimi, gwaftem (z uizinowaniem iednik) 
ii.ZęĆpmu.iey wyprowidżiwizy, do rozlinia wod przynieśli. Dziwna rzecz, 
flire cudo odnawia fię, zacziiu Jozurgo Jordan obroćił fię wftecż,i ni ftapic- 
nie JPánny Swictcy w wodę, naoczniey wyizłi, y przerywane moc wody zbić. 
XjEt*ćii, rzekę ze wizyftk* pięknością w głębinę iey zwroćiłi , z.kadwefclili iię 
wizy Cc y, chwaląc wizytko mogącego, rzeczy wielkie w przewybriney Pannie 
fw.cy. Katarzynie. Ale trzecia ich Córki Ingeburgi, Imieniem Nizirińczykow 
0,5'yczaięm w KlaftorzeRyfaberg Pinn*nibożn* Mntfzk*od dżiccinflwa by. 
fi pófwięconi. A lkończywfzy wkrótce, dufzę Anielflcicgo towarżyftwa, go. 
din* śmierci* przczicna, oddali Stworzycielowi iáko, iláwno ieft Incxtrinag; 
V Rezd. p8. Vßawionemi też ugrobu iey Cudami, u BOGA wlKwioni icft, 

ludzi chwały godna. Czwarta żaś Córki y ni oftitku urodzona Pinni 
Cecylia wizytka czcią zdrugicmi miánowáná wielce dla oiobliwey łaiki iey, 
od Chwalebney MATKI BÖZEY wyrządzonej- wprzód niżeli z żywota Iię 
jdacierzyńikirgo urodzifá. A zwłifzcza gdy ia Błogofli wioną MATKA iey 
ytodźić miili, wrodzeniu iey chorowała tikjżco zdrowiu iey wątpiono, Pin» 
çà MARYA. iakoby w iedwab biiły ubráni, dářa lie widzieć iákoby weizłi 
dp niey, y ftpi»c-U fozá, lezaccy wizytkie członki dotykała, niewiafty około 
niey ftoiace które tim przybyły,, zdumiiwfzy fię dziwowali fię,ktori gdy ziś 
wyizła, ż-arizem, bez trudności porodziła potomka fwego, zk*d miło potym. 
fáma PANNA MARYA to. iatney S. BRYG1TÇIE obiiwiłi mowi*e, kiedyś 
( mówi ) trudność w rodzeniu miała, iim do ciebie weizłi była ; dla tego 
uicwdżięczniś ieft, jeżeli mie niemiłuiefz, prścuy żc tedy, żeby Synowie twoi 
byli też Synimi ‘niemi. O Iiko fzczc.śliwc, y iáko zacnie urodzone poko
lenie, zkad MATKA BOŻA obierać'iobie riczvfá Syny przyipoiobionc, ii. 
ko tu iefi iawno, y in Eserritłag: wRozd. 6s. Oteyże Swiętey Cećyliy ino. 
Wił CHRYSTUS y w 4, Kfiegieh. Obiiwien: Niebicfkich, w Rozd. 7i.prżcz 
Wizytkotże MATKA iey B. BRYGlTTA, one, żi mału Mnifzk* w Klaftorże 
Sheningenfeim umyśliła byłi mieć Ale, ziizporz*dzeniem BOSKIM, przez 
Brita iey Pani KiroIa,byfi feełnnozncmu Rycerzowi poslubioni, który ry
chło potym umarty,- Drugiemu była poslubioni, y zczyftego Małzeńftwa 
wżiawizy potomka, iike drugi, Tabira pełni uczynków dobrych, umarłi 
wdów* dóbr*; y pogrzebioni iefö- w ^iftenie około lat Pińlkich 13g 1. O td 
iiko ieft piekne czyfte narodzenie z iiinosći*, wcielę też ieftRodźicow z tik 
dobrych Synów rozmnożenia, Pronir. 23. Riduie fię w wcfclu Ociec fpriwic'- 
dliwego, y Má tká. która go urodzili. A gdy iporzadzonc od BOGA mnożenie 
potomftwi wypełnili, y obpicfi^wflrzęmięźliwośći y uftiwiczneyczyftoscr od
dálí, iiko iáwno icft wprzemow.ie.v Odpriwiwfzy żtrudzonc pielgrzymowi^ 
nia, wfttzcmieżliwośći, wielkiedyfcypliny, yinfze uczynki cnot. M»*ŚOGV 
dobrze upodobiny, Vípho Małżonek Swiętey BRYGITTY, wKlaiztorze Al- 
W’aftrze złupu, odpoczynek y ipoiobnośćia, uipienic wźiawfzy RokuPińlkie« 

Dnii 12. Mieśi*ci Lutego, dobr* mazgotowán* fi/fcę. Który iakg> 
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aátychmiaft umiň, fimá przewybrana Boża, Święta BRYGITTA, niktídy.o-I 
iiidłośći. przyiaćioły :y bliíkic, zá máío poczytiiae żięmi^ie, z Mágdálen* nayle- 
pfz* czaftkç obrátí, która nic będzie od niey odięta. Jako icft w Przemowie, 
który miřuiace fiçmiiuie, y wDufze Święte przenosi fię, one Niebicfltim bfo- 
golłiwieńftwem uprzedzáiac, radości* przynofzacego Duchi Świętego, fłodko- 
śćia płyn*cey obecności, przez rzeczywifte doświadczenie BOGU podobnie 
Wypełnić, y Oblubienicę y Córkę naymilfz* fobie wziąć, y nimicnić raczył, y 
fwych ikrytosći fpol wiedzącą, y Obiiwień Niebiefkich uczynił przyimićielk», 
icy teżfcrcc y Dufzá iśko Kośćioł przeftrony, Mijeftatowi Boikiemuupodobi- 
ny, przemicfzlsiwiiac zridośći* fię śpiefzył ] E Z V S táta miefzfcinia 
mieć. Które ziden nic wie, isdno który ták bierze błogollświcnftwo DU
CHA, ni mac rotę BOZ.Ąi iáko w 4. Kfieg. Obiiwień w Rozd,, 70. Dotego 
W Kfięg. 6 w Rozd. 16 y gdźicindżie. O to tik ubłogolłiwiony człowiek 
który fię boi Páná. Nadto wiedzieć potrzeba, że tá Chwalebni Oblubieni
ca CHRYSTUSOWA, poczęła mieć te Obiiwienii BOSKIE Koku Pińlkiego 
1344. y ni roíkázánie Pińikie izłi do Rżymu Roku Pińlkiego t 3 46. Roku 
żiś Wicku fwego 4Z. y przez li. lat, iiko wyiechała z Oycżyzny fwo- 
iey, nigdy gdzie indziey niepowticałi fię beż roikizinii CHRYSTUSOWE
GO, iiko ieft iiwno Inextrauag. w Rozd. S. Umarła tedy w Rzymie Roku 
Pińlkiego 1373. A Roku wieku iwego 70 dnia zj. Miefíaca Lipci, i 16. 
dnia tegoż Miesiąca, Ciifo icy Błogoftawionc pogrżebięme było w Klaftorże 
S. WAWRZYŃCA Pinifpcmi wtrumnie drewniiney zapieczętowane, y w gro
bie tnirmnrowym zimknionc, i przez pięć NiedżieL wpuf ćiiłi cudownie w- 
proch royfypátí fię, i kości gołe świeżo f* nileźione, które potym z Rzymu 
przeniesione f* Roku Pińlkiego 13 7+. dnii 4. Lipcá, i był dzień Wtorkowy 

między oktaw* Świętych Apoftołow Piotr* y Páwfá, y wonym Klafztotze 
W Wáftenie V Krolcftwic Szwedzkim Linkopcńfkim Biikupftwie, zgo

dnym ufżinowiniem, y chwał* złożona. Kanonizowana bytí Roku 
1391. iáko ferzey w Bulle Kanonizicyey ziwier* fię.
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Nadępui«* niektóre Cudá Świętej
BRYGITTY.

Pierwizj Cud.
DWiy mężowie iiko Rozboynicy morfkie, niefprlwiedliwie wArośie poi- 

mińi, wkáydánách y łińcuchśch przez Miefi»c frodze byli zitrzymini, 
którzy gdy fię obieciii nawiedzić Reliquie yKlafztor Swiętcy BRYGITTY W 

Wiftenie, jeżeliby ich raczyła ratować. Zarazem sftili fię ręce ich nagie, be* 
erfzelikiego naczynia, od infzego z wierzchu zifzy tego, y opddły z nich zewfzy- 
«kiejro ćiiłi kiydinyt y gdy dla boiiżni ftrazy wieźięnia ftrzegacych nic śmieli 
aryisć przez drzwi, zięmięrękomi iiko popioł przekopawfzy, pod więźięniez 
leb« káydány ćiagnac żelizne, przez pośrodek ftraźy zi obron* Boż* ni ulicę 

hcśjpiccżnic wyfzli, y obietnicę fw* wypufzczon* z uft, do fkutku 
przywiedli,

t - * Drugi i
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S. Brjgítty. 
Drugi Cud.
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Niektórzy ludzie z Godlándycy. o.eofo Swiçtà Bożego Narodzenia źc»!u- 
ic, u niektórego morikiego mieyfci ikitiEego, okręt fic im rozbił, /ro- 
fprofzyli Gę fi mi, gdzie przez tydzień głód r zimno ćierpije/los rzucili który

byz nich, zęby fiędrugim pokirmćsftał, miif być zabity, przez los wzięty zpfi- 
czem Swiçtey BRYGITTY rimnku prosił, obiecuiac nawiedzić Klafztor iey 
ty Wiftcme. Nitychmiaft cudownie wielka fztufcę mięta zn-ileżli, które ziad- 
izy,á zá nalepieniem cichości, mař* łodzią przez daiesa drogę zdrowi do lu
dzi ku zibawom przybyli, i on ktorego los ni zabicie pokizał, ni drodze 
■wypełnieniu przysięgi fwey poiminy, y pętami y drzewem śćisniony y utrapio- 
ny był. Vdał fię po tym do Swiçtey BRYGITTY powtórnie, yzpidłyznie- 
go pęta. Atik drogę ziczęta prowadzić począł, kroremugjy ni drodze bez 
liczby wilków Wicie ftrich uczynili, zitrzafnawfzy pętami kroremi fpęriny był, 

każdy z nich uciekł.

Trzeci Cud:. ÍÍ
p\Zic«ç4 Mç20W około Święta wfzytkich Świętych w nocy ni morzu okry- 
4_^ci mrokiCjdio niektórego pagórkiprzybierali fię, gdźic zi obciążeniem 6- 
krętu brzegu fzukáiac, (ami iiko narprędzey ni pagórek wylkoczyli, przez dzie
więć dni, uftiwicznie bez żywności y picia mirznać, tim byli Ni oftitefc 
niwiedzić Reliquie Swiçtey BRYGITTY wWiftenie. Dziewiątegodmi.ptzez 
niektóre ludzie w.yfpow, ni brzeg bes'pieezni wyprowadzeni fe.

Czwarty Cud.
CZterey MężowiezOJindyey, około ŚwiętaBożego Nirodzenia, kn Alemi- 

mey żeglowali, y od zboycow morik ch poimini f*. y w pus'ciwfzy do nicK 
niecnot zokręru zboycow morfidch, poczęli ich tyrińftwera trapić, 

y za lalkaBoża przemogli ich oni czterech mężów, moc mocą odpędziiac, wizy- 
fticichonych czterechzboycow Mor/kjch^od fiebie w Morze wyrzucili. Co 
drudzy Zboycy widzie, do nich śpiefzno przysć chcieli, wies'niacy tedy o.- 
n.i, temu ze tylko osm-takći iikoby od nichbyh, nimiiac ludzkiey pomocy ślub 
pielgrzym o winią do Reliquii Sw.ięrey BRYGITTY do Wiftenu żeby byli mo- 
? : zdlo*° UIS<Y uczynili. Dziwna rzecz nagle on okręt zboycow morlkich 
nieporufzony ltkoby w wodzie urk/tiony zoflał, poty; iz oni przez fzczęśliwc 
żeglowanie od oczu ich upłynęli,..

"W7 KraleftwieSzwedzkim, w Dyoecezyl Strengeńfkicy, miłe dźiećięo dzie- 
W W13C1U lecicch y pułroki, za rolkaziniem Rodziców, woły do lifà ni pa- 

iza gnało,gdzie y gdzie Panienka dlagęftwiny lita zbłądziła. Chłopię famo.wroi. 
ci. o hę tylo, ^Rodzice potym naprzód zSaśiidy fwemi, porymże wfżyrk*. pir 
pachi», naoftiiek zludźmi rrzcęh \vokoliczności pirochicy będących, zgubio- 
ney co, 1 przez fzesć dni fżukiiac nádáremno pracowali, potypm przez trzy 

ni w me torey rzece, ieżeliby (gdvż ni żięmi nieieft nileźiona.)' nie utoncłi, 
łeb lzukac, ile praca daremna:., Nioftitek Reliquie Swiçtey .BRYGITTY w* 

.. . . . -■ 'Zzq ..
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Wiftenia oblecili zofiirámi( ieżehbyim byli przywracana Carki ich) nawie
dzie. Dziewiątego dmá pozginicniu iey o. wfchodżic ííonciprzededrzwiámi 

nilczli 14 zdrów«.

W
Szolty Cud.

Mieście Lipzio nieiáki Málarz, imieniem Henryk między Doktory o 
swwobiiwpsci BłogolHwioney BRYGITTY. y o.iey Xiegich Ob.awicń 
eřXich rad sílá mawiał, zwieJkicv miłnśri ___ ..j..Nicbiefkich rad siłi mawiał, z wielkiey miłości ktor4 miał przeciw nicý, tedy 

raz reden z Dokcorow, z nienawiści rzekł nku.grozac: ieżeii ty nicprzeftiniefz 
otey nowey Herezyey yoXicgách oney Biby mówić, redy ćie dam ogni? fpalid, 

umysJlł- yP°zw:ifSo.«by nizáiutrz ráno ft'ina'f przedMiftrzimi. 
A tik Malarz przcrzeczony niektórego XiçdzidoB. BRYGITTY nabożnego. 
Imieniem Waltera dla zdrowey rády w rey rzeczy i»ł fię radzić, bo fie bał o zdro- 

litwierdżaiac, radżił mu żeby przeciw BOGU y S, BRI. 
GITCIE w nabozcnil wie meuftaWał, nic o icy ritunku niewacpi*c. I íjnx Xiądz 
z drugim Miftrzcm łanem przeciw teyże Swietey BRYG1TCIE wielkiego ni- 
bozęnftwa będący, chętliwie, obiecali z i nim prosić Páni, co y sftáfo fie. Rá
no tedy Banał przed zebraniem, fercem tęśliwym będąc bádány fro^o , żeby 
zwyciężony był yiiko Heretyk íkarány. Ale prożbami Swietey BRYGiTTY 
d.aktorcy walczył, Duchem: Świętym, nápoiohy 011 proftak y nieúk , wielmo
żne rzeczy Bofkie tak Ipofobnie przekładał, żeprzcćiwnicyiegoduchowikto- 
ly w nim mówił, zprzcćiwic fię nic mogli. Zk*d nie długo po tym P*u BOG 
mścicie1 tego rozruchu wzbudiićiclowi pomftagłown* oddał. Albowiem zdro
wy zafzedfzy dołożą Twego, choroba kaduków* Wnocy ziriżony umarł, r 
”kJ“ fmro,dcm, >' fachem trup iego tim ognił, że żaden do niego przybił- 
zyć fię niesmuł Agdy Gę go.dotykano, tedy ciało iego po fztuce od kości 
*> ryw o ię. Na oftatek ęi, co rránfyty wywożą, żi dobra zapłata nędzne ćia- 
pieg® o grobu zániesH*. twierdząc ; że gdyby byli wiedźiefi o tiki ni fuiro- 

«zit w mm obfuui«eym, choćby im dwikroć tyło dawino było , ile dáli, tedy 
by fię go niedotykáli byli.

Siódmy CucL

MA.ro cop o tym niektóry Doktor z Reguły świętego FRANCISZKA 
miał isc doStofpi do przyjaciół fwych, miánówánego Pini Wálterá W 
lowárzyílwo fobie przybrał, ktorz, gdy oSwiętey BRYGlTCIE y O ieyBoikich 

Çbiawicniâch wielmożnietnowif, Dokroron nie pfzyirnuiac żdrowey náuki, 
rzekł: przett*n mówić o rev Bibie, yoiey nikczemnych bitniach , y nowey 
Heretycy, y gdy Wiechali do.Stołpi, z mywfzy fię włdżni. i z przyiaćioły bin- 
kiet odpráwiwfzy, do řožá id*c,i ná wyfofcim ftopniu ftoiae, Bofkim dopufzcze- 

niem zepchniony ná, feyiç, y ná.tych misft umarł.

Oimy Cud..
Nlektorr Wielkiey náuki z Reguły Świętego DOMINIKA Zakonu Kazno- 

dzieylkiego, przeciw abiiwień BRYGITTY Swiętcy był «polony tik, że 
jiWmc mówił, zeby iefpalić, Zakonu iey Ofoby názywáisd rožmáitcmi ni- 

ŻWilkatm . któremu drugi Mifirz nieiiki Szwedzki przyniofl Xię- 
Ł IgfelBRYGITTY Obiiwięnia, Niebicikie, żeby ie czytaiae. odmienił fię 

Ale zbiwienn# radę przykro znoiż«ccmu, przydaj boięficże-
by
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by Pan JEZVS fwey Swiętey kržyWdýnie zemścił fię ni was Boíki pořnflj, temu; 
ie tà’k.upornic fzturtnuicćie. Za rázem gdyTi^rofUczyli, Irçkà Páňflca nańzi- 
irożyłi fię, że tik wielkim A, wielkim trądem, ćiiło,iego. byfo zarażone, że ża

den zBrići Konwentu onego Z nim Ani teść. Ani pić, Ani konwcrlpwAę nie 
śmiał, álboiák» poflugę uczynić, póki niedokońezył żywota îwegp, BOG 

,, niechay będzie miłośćiw, O ż -
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Kończyła fię Xięga Bofka Obiiwień Niebiefldch, Przewy- 
^brińey Oblubienice CHRYSTVSO WEY, Swictey B RY
GI CTY z Kroleftwa Szwedzkiego, od Oycow Zakonnych 
pierwizego Klafztofu Świętych, MARYEY y BilYGITTY w Wi- 
ftenic, z pilnym ftáraniem y z wielką pilnością, w tę w z wyż o-. 
pifana liczbę y porządek pilnie zebrind.

A leżeliby ihać które míze Obiiwienia, iiko fię zriayduie B.
"BRYG1TQE przez omyłkę, albo upornie od kogokolwiek ii- 

kimkolwiek ípoíobem były przypiłane , prócz tych, które ■ 
'l w tych Xiçgadh fa, albo w Żywocie Świętey BRYG1T-. * 
"t ’ . TY, fzeroce opifamem ziwieriia fie, lako zi íaíízywe 

y biędlrwe maia bydź rozumiane,
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HISTORYA ^CYDAMI,

CORKI-SWIĘTEY

2. KRÓLESTWA SZRZEDZK. IEG O,

ROZDZIAŁ h
J^^Ielełm á BOGV mtfá KATARZWA, Szîachet- 

g nego PANA ULPONA GUTMAZONA, i BRYGITTY MAL. 
gZONKI iego, ktorey fiawi Chwały w Kościele. Corká bylá. 

IŸ3-. * Siti^iegö Małzeńftwi Twego, nie tylko światu* ile BO G U.
* '* . -ą** * ośht-Synow zrodzili. Kithirżfnę, o Ktorey porządek powie, 
ići, bierze fię porządkiem. Czwarta, opatrzność BOSKA-iiko ftàednia, cn®- 

timi. y podczciwośćia riid in.fze S.yny przewyfziiąci, ni ren Swiit wprowi- 
dźiłi. Ktori gdy iefztże wpleTutzbach tego śmiertelnego’ świata biwiłi fię 
życiu, początek ícy przyfzfey światohli wośći » y czyftośći, znaki łifki BO
ŻA pokázáfáj Albowiem oddaná do wychowania mimce, dla nicwftydliwc- 
go y wfzetecznego żywota iifco lię podobnym domyślaniem bierze , y fsać 
piersi iey brzydzili fię « piersi iii, Mátki fwey Swiętey, y niektórych wftrzc- 
mieźhwych Niewiift beż brzydkości fsifa. ŃiewftrzcmieźKwych ziiîç mtefci 
iiko piołunu nicchćiiłi z płaczem y krzykiem: fpofobna albowiem rzecz by
li, że którą zewfzytkim, BOSKIM ufiugom oddána była, obyczáiem Nazi* 
rińczykow nieez-yftych rzeczy nic iidłi, z Żywota Matki- fwey, Odchowi« 
na tedy, Mitki iey Święta o ćwiczeniu Córki ftáráiaca nie ktorey nabożney. 
y Świętego rozumienii Abbar ifsie.z Ryfabergu oddałi ni czwiczenic Świę
tych obyczaiow. A!c niewinności prześiidowci diabeł, który ziwfze pier-: 
Wiáftki dobr usiłuie giśic, fpiacg, Pinrenkę kiedy Abbatyfsi ni nabożnych 
tnodlirwieh czuiaea była, wofobie woła rogi togo zifeoczył, y rogami iazło- 
fzki «ućiwfzy nipoły umirła zoftiwiłniżięmi. AbbátÍTsafiyfzjc niezmicr- 
nę W rdychinie Panienki. żc wfzyrks prętkośćia przybiegła, y położyła ia 
iiko umirła ni łonie Twoim. Ktorey Czart powtore ftrafzac pokizawfzy fię, 
rzekł: iikobym i* chęrliwie zibił, gdybjyn był od BOA A dopufzczon ? Ro
ku tedy łiodtnsgo wieku Twego, poczęła nie ktorego rizu od rowicńniczek 
ÍWOiclj^ bvdź przywodzeni, i by fię bawiła igrzyficiem łatek, y żeby, 
tikowego igrzyflii marność, hteuw wiciu młodych Całość myśli wyraczać.



ïez umyiïuiey niewinnego nie wyrzuciła BOSA miłoliernego, który napić 
dopufzcza ki idego SYNA ktorcgo przyimuie, ftifo dopufżczenicm, źe nocf 
prżyfzłcy, po onyrtt griniu widźiiłi wiele duchów nieczyftych, w poftići 
dzieweczek do łożnice iey wchodzących, którzy is zruciwfzy złożka bicza- 
tai bili, rik bitzoj żc niżiiucrz powfżyckitn ćielc fpłyniani zdáwáfá fię- £kad 
potym wizytki tnitery* razerwinia, y marność igrzyíki zi fpráwowániem fi*. 
fki iegp, któryż pokufzeniem przychód czyni, doíkonále .opuści fi w-içccy * 
graiacemi hkiemikolwtek aie miefzáiac fiç,.owfzcm nie iák* trzeźwości* 
przeciw onego wieku fpłyWaiiccmu y pochyłemu głupilwu pokazowiłi fię

przećiwn*.

ROZDZIAŁ IL

P ANNA przychodząc tedy do lepfzego, rozumu, z ufności*, ktor* zawfze 
BOGU, y Chwalebney FANNIE MARYEY oCzyftośći zachowaniu mii- 
lii woli Oycowikiey będąc poflufznś, w Małżeńftwo Szlachetnemu Mężowi 

Pinu Egardemu fię pozwolili. Gdy prżyfzedłdźieńodprawowińiiGod Mił- 
ż.eńfldch, gdy w riierrmicy łożnicy fami byli,-PANNA oná BOGU y Błogo- 
flśirioney Pihnie nabożna, do poślubienia czyftojći Oblubieńca fwego nipo, 
mininitm świątobliwym náchyiiřá, zi. fpráwowániem świątobliwym on ego. 
który; wfzelkicy czyftośći y fzeeyrey rády w myśli wybranych ieft wziewc*. A. 
tśk. ślub czyftosći między fob* uftinowiwfizy, Sákrámentámi utwierdżiwfzy, 
pięknie wziicm w Pánu BOGV miłuiacfię, pod'świeck».pomp*. Swięt* nieiá- 
k* goracolći*, nieprzyiaćieii wilydliWośći ófzukiji. lik o wdzięczny był ślub 
ish przed BOGIEM,, ieft wiadomo,zroa&dku. niftępąiacego godnego podania. 
Albowiem gdy Maż iey Boski ziwfze nabożny, obyczáiem Szlachty nieiika, 
ŁinUpfy ftczwaf, przydało fię; że Pini KATARZYNA trifunkicm przezdcó- 
gęonego gáiu dla fpriw fwych ni.woźie iichiłi, 4o ktorey on dziki zwierz 
biegiem Wieikint ftrudżony od pfow, wfzyftkę frogość po zid połozywfzy. iá, 
koby do iedaey ucieczki,ućiekii*c fię,głowa fw* ni łsno wftydliwey Białeygłowy, 
która w fobie Ďeftyilíkic namiętności odćięHbyła,ła^dnie (kłoniła. Y gdy od Mç» 
żi od infzych beftyi zini* bićż*cych , byiiprzerzeczona Pani KATARZYNA 
bádána, pokazali i* pod płafzczem kryiao. fię, profzac zi nia.ppkorhic, żeby 
wiczniâ'iey znaczna befty* dirował wolnością. Co fitwie otrzymawfzy pofko- 
«ryłi beftya do lafi, i oni równie w Pinu uwefeieni y ućiefzeni, dzięki mu czy
niąc, który froigie zwierzęta uikramt.a, y ćichemi czyni. Zęby nieprzyiaćiel do. 
mowy, toieft ćiśło nie pQwfti(o:poJutrzennych Godźinich, nabożnych Modli, 
twich,czaynosćiich, y klęczeniu ni koli o ich,ni pofadzce miefzkinia fweg,poder 
flaytfzy icęlnę kołdrę, i wezgłowkfc pod głowami,fypiić žwyk.II byli,ázimie wftrzę- 
tn.ieżliwosc fw* bynaympiey »jepdmieniąjac, bo im ćiężfze rzeczy dla BOGA 
©pufzczalt tym birźicy zipałem Boikim miłości zapalili fię. Ona zifię Wiele
bna Pini myśli ,Męzi fwego nabożnego iłowem. napominania czeftofcroć.pii- 
aa była micicczyńik ego ćwiczenia cnotv,y pokutew biiiiac, krora fama będąc 
młodzi uch n* w Mirce Swjętey BRYGITCIE widźiiłi, y od infzych nauczyła fię, 
prágfiac.wtych rzcćzich równie podobna, fięsili«, Ztadezuynosćiimi y mo- 
diitWinti Swictetni z.towirzywtzy. fię, żeby wfcyftfcicmi cnotami dufzy. mogli 
kwjenać, żeby ciało podległą dufzy, y fluicbnicá Páni ^równie iiużyłi- Po- 
WsciagUwosc reż, która (járzo godnáýeft zalecenia, zárownte przyieii byli dla 
sjjtiosći Bozey, y dia zbawienia włafnego, nie tylko fię powśćiagaiac od zika- 
s|nych rzeczy, dic tez od przykazanych y pozwplonych, wiedzacjż« wftrzęrrńę-

Aaa ■ źli w osé
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iîiwos'c, ŽjWótápržéd/uži, «yfto'jé zichowywa, BÖGA bfágá; ezirtÿêwîacza,' 
sozum oświeca, mysi żmacnia, wyftępkr uśmierza, i ferce fámo ku miłości Ba- 
äey poći*ga y zipała. Szczçslivye tędy roMałzeMwo by/o, zcini zuchwalftwo. 
Sni wfzeteczeńftwo dwoie fe.rci icdno by/o uczyniło, ile umiłowinie które 
ieft W JizvsiE Chrystus« ezv/ftym (poiło było kleić miłości,ob/apienić.Szczęśliwe 
Ich Małżeńftwo, którzy Przenayświętfzcy MAR.YEY y JOZEFA Panicnikie 
MałżeńftWo, ile podobna rzeęz byli naślidowić usiłowało, dla względu Bo- 
ikiego zmiłowinia y miłości. Albowiem we dni fwoie.byli îako dwie'Lilie W 
©grodzie Pinikim, i (łanowi Małżctiikićniu doorzo wonidiace, czylłośći glins 
przed BOGIEÎVÎ dozorca wfzyftkich «cezy miiac, y przed Bliźnim przez przy- 
kłidy, cnoty ćwiczenia z dobrym mniemaniem dobrcy Iławy przyiemnic wo- 
niaiac. Zkad niektórzy im. 2 familiy ich nićzwykłey wftrzemkźliwośći. y du- 
chownego żywoci nic wiadomi, iikoby marnym, y pletliwym, iikoby przed Pi
nem Kiroluiem Butem Piniey KATARZYNY uwłacżili. Który doftawfzy 
fpofobnego czifu. tiiemme wfzedł do łożnice ich, y nilazł ich nieiiko Mał
żonki násláduiaec rojkofzy ćielefnych, ale iako nabożne Zakonne, wlniiney 
grube kofzule przyodziane, odrzućiwfzy toikofznc łoże. nipofadzcezofobni 
fpiace. - O czym pomieniony P*n Kirolus miło wiedząc y rozumieiac co ieft 
duchownego. PánáEgárdcgo y Zonę iego Pinia rodzona fwagufiimi biwi*- 
cafięy zagłupiefttofował, ioni ftępuiacedzdzeftrofowinia.plynace.rzeki ura- 
ginia, y Wieiace wiitry pośmicwilki, zirownie dobrym fereć znofzac, od przed- 
fięwźiętey czylłośći, y wftrzęmieźliwośći fundamentu, bynaymniev nicodpidli. 
Utwierdzeni ilbowkm byli ni ftałym gruncie Świętej ftitecznośći. Ale nie 
dofyćieft ni czylłośći ćiifi, ale azby yczyftość myśli niftjpi’i z pokora pra
wdziwa ku chwile Bożey, (albowiem iako czyftość ciała, ieft ochędoftwo od 
amizy Iudzkiey, tik pokora reft ochędoftwo od zmizy diabelikiey; miefzaiafię 
albowiem diabli z dufzimi, y pfuia ie 1 przez pychę, iiko ludzie pfui* 
ćiiła przez zbytek) dlatego ti wielebna Pini Wftydliwośći ’fwoicy pokoryfti-
xifi fi£ przydićobrona.

; ROZDZIAŁ III.
POczełi też Szaty Zbyteczne od Starożytnego ztłycraiu Oyczyzny w 

których czaśiech niftępuiacych Slachcionki obfitować zwykli byli, polck- 
:ku z/kłidac, i ni też dla uwłiczanii y naśmiewilka dla pokory y uczciwego 

awyczaiu Oyczyzny zachowania nieuftawałi. Ktorey przykładem wiele sii- 
ehciinek towatzyfzek iey y powinnych, fzaty pompifte y ftroie zbyteczne Oy^ 
czyzny opuścili. Między ktoremi Ślachetni Pani, Zoni Brita iey przerzeeo- 
mego Pini Karola, choćiiź radąm , y Przykładam iey z początku upornie 
zprzcćiwiiłi fie, ofobliwie iednik BOSKIEGO nawiedzenia natchnieniem do 
porządku lepfzego Żywota nawrócona ieft. -Albowiem prżydifo fie w Mie
ście Kilmareiikim w'Kaplicy BŁOGOSŁANTIONEY P ANN Y, gdy wefpof 
ftili ni modlitwie przed Obrazem fámey BŁOGOSŁAW(ONEY PANNY, 
Wielebna PANI KATHARZYNA z Zona Britnia, i że P ANI oni, to ieft-' 
Zona pomienionega Pini Kirolufa pokkuchna tzfnęfi. y zdało Ge iey że 
Jákoby Błogofliwioni Pinni wefoł* twarz* pattza/4 ha PANIĄ KATHA« 
B.ZYNĘ Sioftrę Męża iey, d ńi nicy zafię- ziwroconemi oczami, y gniewli- 
wa twirza. Tym widzeniem birz©; ftrworzoni, ięłi zpłiczem BŁOGOSŁA- 
WIONEY PANNY profić mówiąc, Czemu tik PANI moii ftrafzniè, pogla- 
dieis ł kto/cj oni odpowiedziała. Czemuś nic ieft pofzłufzni radom umi- 

" - - ‘ - lowaney
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fowineÿ aioiey KATHAR2YNIE. leżeR iey radami, y przykîidem habit 
fwoy y obyCzaie poprâwifz. Iinićie przez- lalkę moię wefofo patrzyć będę. 
Która obudżiwfzy fię tikowego nápominánii była wdzięczna, uftáiviczr.ie 
sfożywfzy ftroie pychy, pokorze y obyczai»m PANÍ KATHAR2YNY ftara- 
li fie przypodobywać, Zkad Maż icy wyżey pomieniony Pán Károliís ie- 
fzeze wfzytek fwiedzki, baczac poftęmpki nábožné y odmiáne fzát, zfturbo-. 
winy umyffem rzekł, grożąc PANI KATHARZYN1E Sicftrże fwoiey. Nie 
przcftiiefz ni tym,żeś fię ominą uczyniła, á iefzczc y Zonę moię z ibba o- 
mina ucżyniłiś, y plotka ludzka. Cierpliwie tedy znosiła, przegrofżki y ni- 
śmiewifti dla PANA B O G A, dla cnotliwych uczynków barźicy zalecona 
brzydząc fię, profzac zileciiacych ttę przez Miłosierdzie CHRYSTUSOWE, że
by oni tikowych rzeczy nic mówili, albo rozumieli. Albowiem ofobnych 
fwyřh Sekretirzow czeftokroćzpłiczem karała, bo dla ufzanowania wftydli- 
wośći Pińieńlkiey, y że nie zmízáne łoże Małżeńlkie prowadziła, fzczesliw»

L ja udawali, póprżyfięgiiąc ich, żeby tikowych rzeczy od tad oni nie mienili,

ROZDZIAŁ IV.
POtym po miłym czáfíe, iiko od RodźicoW w Małżenftwo oddáni byřa^ 

Ociec iey Pan Ulpho Gudmarzon Xiaże, y Prawodawca Nerycicy, w fti- 
rośći dabrey umarł, w Klaftorse Alwaftrze poczciwie* ieft pochowany. Po 

ktorego śmierci, Błogoflawiona BRYGITTA Mátká^Páni KATHARZYNY, 
wedle przykazinia Pańikiego, iechiłi do Rzymu.,1 gdy fię frifowiła o czło
wieku, któryby iey wfpriwich wielkich życzliwie był- pomocny , y uciecha 
W źięmi pielgrzymowania iey, odpowiedź wzięła od CHRYSTUSA, żeby fię 
O to nie trofkiłi, bo,icy będ?ją políána ofoba, która będżic w fpriwich ich 
zliconyeh BOSKIM fpofobem wiernym ratunkiem, która też ofobliwa laika 
fwego Błogoiliwieńftwa uprzedź«- Po pi.ići tedy lećiech, iiko BŁOGOSŁA
WIONA BRYGITTA z Ovczyznyfwey do Rzymu przyicchiłi, taka zadza ic- 
H piłić Swrięta,KATARZYN A, pielgrzymowi ć do Rżymu , źe przez wżdy* 
chanie, y uftawiczncy chęci przyraftinie, iako by. zemdlona pokazywali fię. 
Co maż iey BOGU nabożny uWażiiac przyczynę tikowego wzdychania, y 
niezwykfey chęci, iał ia pytać; A oni tik dobrotliwemu Mężowi y ku BO
GU nábožnému wiele ufiUc, tiiemnice fcrci.fwego pokazała. Ale mądry 
on Miłżonek iey, dla ,iey flałego -żywoti.ktorego wiádoní był, zrozumiał ra
kowe nadmienić być od PANA: á dlatego zprzećiwiic fię chociaż ia wiel
ce miłował, nie, fini ił., Ale zrad obawiał fię, żeby. tik nidobney ofobie, y 
młodey, iako by wośmnaftu lećiech będacey, co przeciwnego w drodze piel
grzymowania ták dálekiego nie przydało fie. A tik pozwolenie dać zwlokfi 
śle w tym zwyciężony boiiźnia_B0ŻA,.ktori Woli Bożey zprzeci.wiić fię od.- 

I radziła, niefzczęfnym prożbom Małżonki uftapiłć. A wtym gotowić kazał 
.. dla niey y czelidźi nidrogę nakłady potrzebne, poczciwy orfzak iey obrny,-. 
I’ sliwáiac, i iuż wyiizdu z Oyczyny Tam oczekiwa. Ale on zaftarżały prześla

dowca cnot, (który usilnie kiżda rzecz S Wie U, y dobre przediięwźięćii’p.o-. 
tłumić gdy może, i.jeśli nic, przecie iednak ftiri fię ziftodżic ) Páná.Ká- 
rolá Briti teyźe Swiçrey KATHARZYNY, Serce kuzigrzeniu icy pobudził, 
tik; że.-pifał do Pini Eg-ardego Małżonki iey, pod zagrożeniem śmierci, że
by Sieftrze fwey pielgrzymować niedopufzczał zOyczyzny. Ale lift ten do 
Páni Egárdego piliny nic będ»c w domu fimego, dli fpriw fwvch odiechá- 
HCgoa do r*k Swiętey KATARZYNY odd^n ieft, ktori, coby takiego w nim.
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było, odpiefzęrowiřágo, y zrozumiawfzyonegrożby,rzeezonecfo Wuiafweg® 
Fini Izraeli Męża możnego, modrego y nabożnego, odeflátá: który i* łilki- 
Wic w Pinie ćiefzac nipojninił,żeby od onego przedfiewźięcii nicodftępo- 
wili., dla gróźb Briti fwego, y zaręczył fię iey, żc miał groźby one przeciw
ko Pinu Egirdemu Małżonkowi icy w niwecz obrocie, i nic tylko flowy, álc 
y podàrunkimi do fpiefznegb wyiázdu z Oyczyzny i* utwierdził. Anicod- < 
włicziijc z Pinem Gorftagtcm Thu-nazoncm Mirfzafkiem Szwedzkim, źe- 
dwiema drugiemi Pinimi Kroleftwa Szwedzkiego w okręt wfiidh

ROZDZIAŁ V. ;

PRzebywfzy Morze z wielka trudnością; pfowadzoni byłi od tych zwyfe 
pomienionych, przez Piiíftwa Alamańikie y Włoikie, Miesiąca Sierpnia do 
Rzymu przyiachałi. Ni oflitek onego czaili, Święta y BOGU godni MA

TKA iey, BŁOGOSŁAWIONĄ BRIGITTA w Bononjcy w Klsftorzc Pap- 
pieńlkitn ni niuce Opati, y Konwentu onego tnieyfca zrolkizanii CHRY
STUSOWEGO nie co fię bawiła, z wielebnym Oycem fwym Duchownym Pi
nem Piotrem Olawim y zniewiela infżcmi z familiey fwey, Pini też KĄTHA- 
RZYNA z fwym dworem, fzukifi Matki fwey w Rzymie, przez cafe ofm 
dni barżo tęikliwa, bo gdzie by fię obriciła wiedzieć nie mogła. W tym 
Pin Piotr Spowiednik Swiętey BRYGITTY, nic iśkie cudowne porufzeniiy 
nithniemi nieiákich affektow w dufzy poczuł, tik go pobudziiace iechid 
do Rzymu, że dla gwałtu ich fpić ini iefć nic mógł, az by fię wyprawił W 
drogę ku Rżymowi, który od Świeccy BR1GITTY chociifż przez gwiłt o- 
deiłany, fpicfzno'do Miáfta przyicchał, i w Kościele S, PIOTRA PÁNí KA- 
THARZYNIË y dworowi icy zabicia!, przywitał ie zwcfclcm wielkim, praw
dziwie pożniwfzy, źe Pan pofpiefzył drogę iego dla pociechy ich. Drugiego 
tedy dnia dla nawiedzenia Pani BRIGITTY, wefpoi z Panem Piotrem, do kla
sztoru przyrzeczonego przybyli, ptzyięci poczciwie od Opata snieyca onego, 
dla nibożeńftwi P AN l BRYGITTY, ktorey napominaniem fwiitobliwym, j 
do IcpCzcgo żywota iuż był nawrocon, przez kilki tam dni wefpoł ftáli, ále 
Sá ráda Swiętey BRYGITTY, powtbre do Rzymu prźyiechiwfzy wiele rze
czy pokornie przez nabożeńftwa do progow Świętych pielgrzymowania wy- 
Ronáli. Przemiefzkáwfzy kilka niedziel w Rzymie do 03*czyzny fię P ANI 
KATHARZYNA ięłi gorowić. I gdy_iufż wptzedfięwźięćiu była zwricá- 
nii fię do Oycżyzny Święta Kátharzyná, pytała-fię od Matki fwey 'Swiętey 
BRYGITTY rozkáziniá CHRYSTUSOWEGO, ieżeli by ku czci iego chcia
ła w Rzymie miefzkáč zma, y dla CHRYSTUSA práce y przygody wfzelkie j 

ćierpić. Wfzytki tedy zapalona duchem odpowiedźiśM, ze nie-tylko Oyozy- 
zne, przyiićioły, krewne, y Bogá&wady- rofżkofzy, ále też y Małżonii; któ
rego birźiey miłowdła i niżeli Ciało Iwoic, leżeliby fie GHR YS TU S O Wl 
podobało, chętliwie chcę opuście, A tik pozwolenie dawfzy zoftámá CHRY
STUS, Obiiwit Matce iey S. BRYGITCiE mówiąc- Corká twoiá KATHA
RZYNA ieft Ofoba oni ktoram ći przyobiecał', wierna fpołfprawczyria w 
fpráwach, tobie Bolkitn fpbfobcm zleconych, bo oni iefl piefcny fzczepek, 
Jktory ii Cim wfzcźcpic chcę, pod prawym ramieniem moim, iby uroiła w 
drzewo owoc pr-źynofzace, A że potrzebnie wilgotności łifiri, pokropię ia . 
mądrością moia. Radzę żeby. byłi z tobą do czáfu , bo pożyteczniey ieft 
iey zofláč, á niżeli fię wrócić. Albowiem m*n;,.iey.ucynic iiko Ociec czyni | 
Tańic która Bywa miłowana.ad dwuch, y bywá ptcfzoná w Małżeńftwo, % |

■ ' z których |
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E których icden ieft ubogi, á drugi bogaty, àobudwu miłuic Pinni.i Ôciec 
mądry widzi chęć Panny iże ubogiego mi/uie. daie ubogiemu fzaty, y po
darunki, bogatemu zafię przyłączą Córkę fwa. Takià chcę uczynić.- Ta miłuię 
mnie, y Małżonki fwego, dlatego żem icftbogitfżym y Panem wfzytkich, chcę 
go opatrzyćdarunkami mcmi pożytecznemi mu do dufzy, borni fic podoba 
wezwać go, a niemoc ktor* choruie, znakiem ieft Wyśćiaiego.Bo przyftot bio- 
xacegofiç do możnicyfzego tofzadekfwoy mieć w rękach, á odcielcsnych rze
czy być nic zatrudzonym, onę też chcę prowadzić do Twoich, póki fie (Unie 
fpofobn* do fprawy, ktor»mem od wieku zwiedział, y pokazać, ze podoba mi 
iię. Odonegotcdy dnia taka icy uroili wymoWyłaska, żc miedzy Xiaiety f 
Mędrceo fwiadectwach Bożych radiby mówiła. Zkad f»m Pan Pipiefż Vrbin 
Święty, tikfię mądrości icy dziwowił, żc gdy raz przed nim, y przed Kardyni- 
Jimi mówiła, fam przyiicieliko mówił. Priwdźiwie Corko zfiłaś ty mleko 
Matki twoiey. Po małym tedy czifie poflubiłiz Mitka zofrać, drachem nieii- 
Jcim nie zwykłego żywota przerażona, y pimiętaiac ni przyfzł» Wolność birzo 
łcikliwa, prosiła Matki żeby do Szwecycy mogła odiechac. Matce tedy iey dla 
tego Kufzenia ni modlitwie będacey, pokiził lię iey CRYSTUS mówiąc. Po
wiedz Pannie Córce twoiey, że fię iufz ftafa wdowa, i radzę aby z tob»zoftiła, 
bofiam chęefię onię fiirać A chociaż pokorne dobre upodobanie zwoliBO- 
SK1EY przyieła. Prżymufzona iednik była przecierofzkofn» Rodzinę Oyczy- 
znywmyflach rozmyfliwać, coifcie wola y mocą zganiła. Sk*d poczęłaprofić 
dobrotliwcy Matki fwoiey, że jeżeliby według BOGA lekarftwo lifcie wiedzia
ła iey tak zdiętcy chęci, aby przyłożyłi. 'Wielebna Matki iey ze wfzytkich 
pokus tikich iuże triumfuaica, Córce zrinioney cielcfna chęci» obmyfliła 
Jekarftwo zbawienne ziwołiwfzy Miftrza Spowiednika fwego, profz*c pokor
nie y nabożnie, aby biciem rózg myśli nieużytek wybił, i fama też PANI 
KATHARZYNA toż lekirftwo zárazem prżyięłi, y kiedykolwiek od Spowie- 
dniki bywiłibita, mówiła Miftrzowi. Nic folguy, ile raczey biy lepiey, bo 

i iefzcze twirdośći ferca niedotykifz, y gdy tik odpriwowśł bicie Mtftrz, jedne
go razu wefoła twirz» mewi fi, dofyć mi iuź, bo iuż czuie ferce mois odmien
ne, y wfzytko porufzenie onych pokus źe wfzytkim odcfzło.

ROZDZIAŁ VI.
A Tegoż ezifu P. PAP1ESZ zc w frytkiem dworem fwym w Awinionic mie- 

fzkáí. Zk»d wiele Synów Behilowych prżewigę zniekirnośći wżiawfzy, 
? w Mieście przeciwko pofpolitey Swiętey fpriwiedliwości wpadfzy, niezwy

kłe rzeczy y gwałty po ulicach czyniąc micyikich, także pteigrźymowie, y 
prości, dla tikiego w padania złego, ni odpufty., y nibożeńftwa njeśmiclf 
chodzie. A barźiey młodym biiłymgłowom cięfżkie moleftye, od nich za- 
siżliwych zadawali fię. Adla tey przyczyny P A NTY KATHARZYN1E, 
zabroniła była Mátká żeby nie itchałi ná odpufty, beżwielkicy y śilncycz«- 
ładżi. Skąd przez wiele dni wdomu zllużebncmi m-iefzkii»c, z Matka y Spo
wiednikiem, odpufty y Nibożeńftwa náwiedzaiacemi, raź gorzkiemi myślami, 
ięłi fię turbowić które takie były. Ii tu nędzny żywot prowadzę, inśi po
żytek odnofza, y pociechy zyftuia dufzom fwoim, náwiedzai* mieyfca Swię- 

I tych, bywriią ni ffużbich BOŻYCH, i ii obyczaië bydląt od wfzytkich dobr 
Duchownych oderwanam ieft, O powinni, moi Brićii, Sioftry tnoie, nicro- 
zerwini zwfzelakim pokoiem fluż* BOGU, i ni eom żę ii prżyfzła Wtę nę
dzę? Iżili njeiepiey było^nic bydz, i niżeli tik woboygu, to ieft w Ciele, wdw- 

; sispożytccEnie żyć. Siedżiałi ftrudzoni, fmętkimi wewnątrz nipel-
Bbb „ nieitd
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aipełnioni wielka £Oł/zkos"eią , j gdy tik myślami Ewena! zdźięta burzył* (|ęft 
jiádcfzlá i» Matki icy z Spowiednikiem Pánem Piotrem., y ięłi pytać ® 
przyczynę fmętku, ále oną dla wielkiey gorzkośći y boleści odpo Wic dźić nie
nt o"(á, A Mitki w Cnocie ni iłowo SMfIĘTEGO poilufzeńftwa odpowiedzieć 
prosiła. A Páni Káthátzyná ná iłowo poilufzeńftwa iákoby zuprzcymego feteá 
mówiła ; Páni moi» nie mogę mówić, bo była iiko martwa blidey twarzy, á o- 
czow záwroconych, z gwałtu nicpoczefnych myśli, myśl icy trapiących: przy« 
fzłey tedy nocy, widziála przez 'fen: że świat ten wfzyrek gorzał, y iá
koby bylá poftánowiona wpośr»dku ogniá, náníeiákim máíym mieyfcu, bir- 
zo fiç boiąc, y drżąc, y Wątpiąc uśę onego ogniá, tedy fię iey pokazili M, ATK A 
BOŻA Pánná MARYA, da ktorey pokornie mówiła, mówiąc: omoiá Naymil« 
ízi rátuy mię. Ktorey Pánná odpowiediiálá, iáko cię rátowáč, i ty tik gorące» 
prágnicfz doOyczyzny, do Przyiaćioł.do powinnych iechác? Zániedbywafzślu. 
ím BOGU twemu uczynionego, ftawfzyfîç munie polłufzną, y mnie Mitce, f 
Oycu Duchownemu Arony mnie. Ná to Katarzyna odpowiedziała: o Dobro
tliwa Pani moia! chętliwie przyimuięcomikolwiek; pokażefż. A Pánná donicy 
rzekła, bądź że tedy polłufzną Mirce twoicy, y Oycu Duchownemu ftrony mnie, 
ro chcę, to abys czyniła, to miznay że fię podoba, PániKithárzyná ocknąwfzy 
fięklęknąwfzy ná koláná, prosiła áby iey odpuściła wyftępki uporncg niepolłu- 
fzenftwiiey, którym ciężko Boga, Chwalebna Panę, y ią obraziła, przełoźywfzy 
doftátíeznie widzenie noęne Matce, obiecała potym iż dofimey śmięrćichę- 
tliwie być polłufzną, yzniąftalc ná pielgrzymowaniu iey wygnánia miefzkáč, 
Które cudowne nawrócenie Marki wefoło przyimuiąc, rzekła: Ti odmiáná 
ieft prawicy Na) wyzlzcgo, niech on będzie Blogolłiwiony, który miłuiącym 
go wfzyftko fpráwme ku dobremu.

C^c*c tedy Błogofiawiona BRYGITT A Córkę fwa w pokorę y pofłufzeń- 
ftwá lárzmo tym lepiey wprawić, żeby z żalu. mićierzyńikiego odpufzcze- 
nia ni drodze Swięrey pokuty niężyłi rofpuftnie, wezwała Mtftrzi fwego Pi

ni Piotrá Męża wduchowney nauce doświadczonego świątobliwością y miło
ścią cnot ozdobionego, pokornie wyćiągiiąc zniego, áby Córkę iey pod polłu- 
fzenftwo przyiął. Gdy pozwolił on Pąn Piotr ślubom tak bacznie pobożnie 
profzącey, Páni Katarzyna pokornie poflufzęńftwo przyobiecała y zitrzymálá 
tákfpofob, żeby naymnieyfzey rzeczy bez pozwolenia iego czynić nie śmiił*. 
Wiedząc źe cnota poiłufzeńftwa prawdziwie walczy, iftopy człowiecze ku kar
ności prawidźi, y Świętego obcowania łaikę żilługuie. Tątedy cnotą uzbro« 
iona na walkę Duchowney potyczki wychodzi » ćiiłe.fwe w,ftrz«mięźliwosćią 
cźyftosći zwięzuiąc, żeby śmierć przynofząęa. rolkofz nie ściekła. A chociaż 
wPinieńftwie z Mężem fwym żyli, bałi fię icďnák ułomności, młodości, po> 
chjłłey kondycyi,y żeby nieprzyjaciel wykłidićwfzytkiey. nice noty,fwą zápilezy 
wosćią przedsięwzięcia iey Swięteg fundamentu nięwywroćił,NaywyŹfzeg tedy 
Stworzyciele fwym położyłi,naboźpicprofzącsi,by iey dał moc y siłę záftáwiania 
fię chytrosciom nieprzyiaćiellkim, z kąd nie ktorey Soboty gdy miáláprzyimo- 
Wić SAKRAMENT CIAŁA CHRYSTUSOWEGO, przyftąpiłi, do. Ołtarza, i 
Kapłan to (łyfzał gdy] modląc fię mówiła. O Nayiłodfzy. Zbawicielu któryś to 

z Niepokaláney Panny wźiąŁna drzewie krzyżowym.zrozerwanymi ży- 
sámi, gorzko ná krzyżu chciał być tozśćiągnion, ianiegodna grzefznici przez 
fliewymowns miłosierdzie twoie, pęofzę abyś mię zicho wie raczył, abym nie .
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SjfpidfiW grzechy. Ażemmiiłi wybornej rycerza śmiertelnej,miałam przeż- 
falkę twoię witydliwośći moiey ftrożś, od ktorego złączenia oderwania infżeg& 
przez łiftę twoię wyprafzam czyftośći moiey ziwifniki, rycerza one j fzlichc- 
tqe$ mnożyćieli twych Świętych przykazańBłogofiiwionc j Sobeftyini* ktoreg® 
itrzeżeniu. yltiriniu łiikiwy JEZV racz mię polecić. Ták fię modląc CIAŁO 
CHRYSTUSOWE przyięfa wziftaw zbiwieniay zachowania od pokus nieprzy- 
iićielikich, kcorcy modlitwy y zaleccniá, ták barzo była doízwiádczoni O» 
ňára, żc od onego dniá od wielu niebcfpieczeńftwa nie beż wielkich znaków 
y cudów, iiwnie ieft mocą, B05KĄ byc ia zachowana, iiko niżey iáwno iá- 
śniey będzie. Sima tedy Wielebni PANI, gdy zoftałi wdowa po Mężu, za 
niftapieniem śmierci iego, i była w Rzymie ż MATKĄ fwa Święta ERY. 
GIT TĄ, poczęła żyć iiko w Klaftorze, pod iłaranietn MATKI fwey, ktori 
poznali DUCHEM BOŻYM, oświecona bydż, y Cnotami BOSKIEMI o. 
zdobiona, Miftrzi też PANA PIOTRA miała niuczyćiela Spowiednika MA* 
TKI fwey, ktorego nipomininiem, nauka, y zbawiennym radom żc wfzyt- 
kiem iiko prawdziwa będąc pofłufzni pokornie lic podobno czyniła. MAT
KI zifię fwoiey żywot y obyczaie iiko zwierciadło beźzmazy zawfze patrzi- 
šac pragnąc obyczáie y ípráwy one prowadzić przykładem icy, z nicy ilbowie 
pewnych czifow milczenie zachować nauczyła fię, wiedząc że milczenia cno
ta przynosi pokoy fercu, y Wyrządzanie fpriwjedliwośći, y między bliźniemi 
pokoy karmi y ftrzcźc. Albowiem ie/zeli człowiek dobrze uftom fwoimftra- 
ży nie przyda, dobrá z łatki dine k,tore ma, rychło rozprofzy, y wicie złego w 
padnie, nabożne rzeczy pytane rniłemi (Iowy odpowiediłi, ile buduiaćemi 
owoli Bozey, o przykazániách iegouczac onemi, do wfzytkich ubogich y piel- 
grzymuiacych przyiaćielfko y pokornie mówiła, zichowuiac one líowá Mędrca. 
Wfzelka mówi twoii niechaj będzie o przykazaniach Naywyzfzcgo, z k*d gdy 
miefzkiłi. W Rzymie, ubogich y Pielgrzymów łilkiwie przyimowiłi, i wielu 
zOyczyzny przychodzących, nie tylko ułmużnimi, ale łagodna y przyiaćielłk* 
mowa uwefclała, nipominiiac ich ku cierpliwości i miłości CHRYSTUSOWEY, 
częftokroć Wbiiiiac im, żeby uftiwiczn* pamiątkę gorzkiey Męki CHRY. 
STVSOWEY- y przykazań Bożych zachowanie ofobUwie miewali. O jednym' 
wzrhii.nkę czynię ktorego ni on czas ubogim pielgrzymem będącego wielc- 
kroć używali do. miefzkinia fwego, czytiiac mu Ewàngeli» Swięt», Żywoty 
Świętych, przykazania go Bożego ucząc, ni ftrzeżęnie fię siedmi gtzeehow 
śmiertelnych wielce przywodziła. Ten gdy fię z ni* do Ojczyzny z wraciiac*. 
w Klaiztorze Wáftcnie Brát Konwierfzem będąc, dobra walkę CHRYSTVSO-» 
Wlczyniąc, wiele chwalebnych rzeczy, o icy świątobliwi śći Braci zwykł był 
powiadać.

R O Z D Z I A Ł VIIL
G Dy tedy tá Chwalebni FANI KATHARZYNA miefzkałi w Rzymie 

za żywota MATKI fwey Bfogoiłiwioney BRIGiTTY, chociaż młod* 
bytà, íákoby o dwudżieftu, lećiech była, iednśk powag* obyczaiow zacni, 

zmylły miiac ftire, wdzięcznością Ciała nadobni, ktori fcrca Wielu zaraża, 
y wfzytkich oczom przyiemni, ik$d wieleWielmożnych Pinów, prignęliiey 
w Miłzeńłld Stán, ofiiruisc fię to fimi przez fię, to przez fnfzych, póki» 
zuiac icy wielkie rzeczy, y kofztowne podarunki obiccmac, leżeli by pozwd» 
liii fię iem w Mifżeńiki Stan. Którym oni ftiteczni« odpowiedziała- żćtń 

poślubili TCicczn* wftrzemieźliwość rachować, i niedtee z Śmiertelnym 
^ ' ■‘01 * * Bbb 3 pblu»,
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Oblubieńcem odt*á w Mafżeńftwie powtore miefzkić. A oni ślep* miłości* 
poimini, że obietnicimi y pochlebit wy nie mogli, y groźbimi y gwałtem 
wydrzeć i* chcieli. Wtym rozfadz* záfádzki ni tiiemnych mieyfcich, y w 
k*tich ćiifnych, drog poipolitych, żeby i* poimano, przywiedziono, żeby 
rád* Swięt* MATKI Swey zmocnion* iem pozwolenia nie odmowiłi. Zk*4 
W ícdno Święto przydało fię, gdy Matka íey byłi zábawioná infzemi zaba« 
wimi, i PANI KATHARZYNA z wiel® Pań Slichcckiegoi rodu Miifta 
Rzymu, do Świętego Sebeftyani zi miátto ná odpuft wyiechałi. Zk»d nieiá- 
ki Hrábii zwielk* gwirdy* między winnicimi tiił fię, 'ftrźegac. A żeby Pi
ni Kithdrżyni żinfzcmi Piniami tam tędy pielgrżymowiłi. I gdy poznał, że 
lie ku timtemu mieyfcu miała, kiził fwym być gotowym ni poimanie iey, 
polkocz* ztiiemnych mieyfc fwyeh, iby poimali niewinn*;ile darmo nići*- 
gnęli łuk niepriwosći fwoich, bo prżemogłi rádi Pińiki, która w fię ufai#* 
cych pokrywa, y broni. Gdy tedy nieżbożni oni nićieraii, oto pędęm prę- 
tkim Ielen iem zifzedł drogę, koło ktorego poimańii i* wola BOZj^ Uba
wieni, Pini Kitarżyni, z drugiemi Piniami prętk* iizdaufzłi do miifta, wyr
wani ieft iiko łaneczki zr*k ich, y iáko pták z fidel ptifzniki. I gdy ptżyie- 
chałi do Domu, Błogoiliwioni BRYG1TTA MATKA iey. w Duchu zniiac 
nicbcfpicczeńftwo z ktorego Wybawioni ieft rzekła? Niech będzie Bfógofti- 
Wiony ieden, który cię od fideł ryczącego przeciwnika dźiśia miłosiernie wy- 
biwił, iiko mi ni modlitwie będaccy MATKA BOZAricźyłi pokizać. Zk*d 
T Oblubienic* on* miłofna mogła mowie. Uciekiy niymilfzy moy, prźypo- 
dobiy fię kożiełkowi, y młodemu Ielonkowi ni górach pachniacych żioł. 
Od onego dnia niewaźyła fię, y ni nabożenftwt iść nigdy, ile tylko do Ko- 
sćiołi bliiko domu fwego chadzałi, rzadko cbćiiłi być widżiini ni ulicach.

fobie w domu fwym ftić nogami fwcmi, bo nogi ftiłe f* niftop- 
niach ftiłcy niewiifty. A ża mury Mieylkie nigdy fię nie ważyła iść chybi 
żeby byłi BOSKIM nápomnieniem nipomnioni, żeby pycha iey nie uczy
niła wefela nieprżyiićiołowi. Kiedy zł% od MATKI, przez Obiiwicnie 
BOSKIE byłi ubefpieczoni, tedy ni odpufty bynimniey nie w*tpiłiiść. Prży- 
diło fię, gdy nidefzło Święto ŚWIĘTEGO WAWRZNYCA,' że Błogofliwion* 
BRYGITTA w Wigili* iego, mowiłi Córce Swoiey PANIE Y KATARZY
NIE, iutro ża łiłk* ROZA wefpoł poidżiemy do Świętego WAWRZYŃCA.' 
Rtorey PANI KATHARZYNA odpowiedźiiłi: PANI moii birzo fię bolę że
by nidrodże od onego Hribi, ktorego dobrze zńicie, gwiłtem od wis nie 
byłim porwani. A Matki do niey rzekłi, ufim mocnie y nadżieie m*m W 
PANU IEZUSIE, że on nás zechce zr*kiego przez miłosierdzie fwoie wyba
wić. y od wfzelkiego niebefzpicczeńftwa uftrzydż. WdźieńtedyS. WAWRZYŃ
CA wychodząc zdomu przeżegniii fie piędzkroć, ożjrwiiUcym znikiem, 
Krzyzi S. pięćiom Rinom PANA CHRYSTUSOWYM, y S. WAWRZYŃCA 
Straży polccaiac fię. Takiemi obronami opatrżywfźy fię do Kośćiołi Świę
tego WAWRZYŃCA befpiecźnie przyśli. A Hrabia on z ftugimi fwcmi 
siefżcze noc byłi, bliiko drogi ni winnicy zataili fię były, żeby i* nie o- 
ftrożnie id*c* ni dedniem z zifadźck fwyeh mogli poirnić, Ale wfidłich, 

zaftiwił uwikłił go B O G. Albowiem gdy wżezo flońcc, y ni 
dzień iufz było nie mało, ftudżybędąc źięći ckliwośćia.rzek* PANU Hribi.

^ **» ba wiemy/ Odpowiedział Hrabiś, czekiitny iefzezcdla oney 
PANI ktor* myslemy fobie dźiśia poymić. Na to ftudźi odpowiedzieli, iuże 
^wno ieft, iiko przelłi, y iuż nie.teriż do- Kośćiołi przyfli Świętego W A. 
JwRZYNCA. A Hribii pytil fię ich icżcli iuź dzień, odpowiedzieli mu. za-

pta* «
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priwde Pinie iuż dzień ieft. iifny, á flońce ieil Wyfoko. Ni ten cziš pieť* 
wfzy ráz poznał Hrabia rękę PAŃSKĄ wyćiagnion* ptzcciwko fobie dla nic- 
zb.oznośći fwey; Aotworzywfzy oczy nic niewidźiaf, ile fię rofkázaf zará- 
zera zaprowadzić dp cncgoż Kośćioła Świętego WAWRZYŃCA, gdy tam 
jsrżyfzedł, pytii ffug ieżili by tim PANIĄ BRYGITTE z Córka iey widzie
li, którzy fzukiiac między wielkością ludu zebranego, ozniymili mu, żcbyii 
tim. koikiżc fię usilnie do nich. zaprowadzić , y gdy byf przyprowidzony 
do nich, pád! ni Oblicze w pośrodku z wielkim płaczem wupidku Twoim 
wy^niwiiac złość Twa, y pokornie prosił odpufzczenii, żeby mu winę iego 
odpuścili, dla BOGA obiecui*c żeby fię tikowych rzeczy Więcey nie wa- 
âyf_, prżydawfży. ze ich obrońca y ri runkiem. Według fił fwoich chcę być, y 
do każdych rzeczy dobrze upodobanych, chętliwie dopomagać y gotowym być. 
Atak za modlitw* ich otworzyli mu fię oczy, od onego dnia począł ich 
mieć W wielkim ufzanowaniu y, czci , czyniąc icm wielkie dobrodżieyftwa. 
Powiedział ten to Hrábiá, że przed PANEM PAPIEŻEM Urbanem piątym, 
y przed Kardynały tę przer?eczone Cuda BOŻE.

ROZDZIAŁ IX.
Kad rozumiem nic zamilczeć, chociaż fżturmami przeciwnik narodu Lli- 

O dzkiego , przez Twe zfprżyiaińki przeciw Czyftośći iey BOGU poślubio- 
aey fzturmował, i PAN mocy CHRYSTUS , K SOL Chwały, y od tych i* 
miłośiernic Wybawił. Przydało, fię S. Franćifzkowi pokazać w widzeniu Swię- 
itcy BRYGITCIE, profz*c ia do nawiedzenia w Celi fwey, która gdy zarazem 
iiko nábožná ku Świętemu Franćifzkowi pofiufzn* będ*c gotovyiia fię ni piel
grzymowanie do Afyżu do Kościoła tegoż Świętego, który, fie nazywa de 
Porriuncula. Przykazano iey było od CHRYSTUSA, żeby z ma fełd y P A< 
NI Kátharzyná, bo wielkiera pragnieniem tam pielgrzymować chciiłi, Ob
warował też to iey CHRYSTUS, że od nicbefzpieczeńfiw po drodze będą
cych miał ich miłosiernie zachować, y że fię lękać nic mieli: bo chociiż 
przeciwnik wielu na zdridźie zaśiidłrch wzbudził, on iednik onę cudów-’ 
nie wyrwał y wybawiał. Iidac tedy wdrogę zprzyftoynym Orfzikicm ku A- 
fyżu, przytrafiło íie ráz,.że do gefpody. uczciwey gdy flońcezafzło nie mogli 
przybyć, ile międż.y chruftami, y goržyfíemi mieyfcami blakáiac fîç zá led
wie mrokiem žá.iáchali do ubogicy chaty. Gdzie od gofpodarzázáledwic by
li prżyięći między.ćiifnemi j imam i oney kuczy ślbo chaty, przed dzdżem 
y fniegięm iikokolwiękzfożywTży fię. A oto wnoey wpicrwofpy wielki tumult 
zboycow tim przypadł, zápal* ogień, ni każdego twarz poyrz*, poimini pię
kności* Piniey K ATH ARZYNY, im* iłowi mówić od miłości, iifcim ftrichcna 
mysi iey nicfzkodliwa była ^drażniona,, kto wypowiedzieć może, gdy ryczą
cych lwów ftrifzliwy głos powfiawaf. Ta wfzelkiego ritunku ludzkiego me 
dofiániefz, fámey Boikiey obrony pokorn* proźb* uśilnic profz*. Błogofii- 
Wiony BOG który wyrwał znofzacych fię. Gdy tedy pochodniami chciwości 
nieporządney zapaleni, ku niey mieć fię umyślili, nagle sftał fię fzum wielki, 
sikoby wielkiego wojrfki przychodzącego, gdzie był ffyfzan głos oręża ścina* 
Mcego fię, y krzyk imienia zboycow. Nędzni oni Synowie zabicia ufiyfza-j 
Wizy ten krzyk rofprofzeni.poj-ićiekiii, i nie śmieli oney ch aty, oney nocy wię* 
cey niwicdźić, bo nagły y niefpodźiewiny ftrách og*rn»f ich był, y tik ućieka- 
i$Cjrozumieli se tárp p woyfku byli przyfzll mocno uzbroieni. A-Bíogolíá*

Ccc wioną..
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wioną BRYGITTÁ yzPánia KATARZYNĄ Córki ícy, ż o.rfzakiefn fwyn^ 
pod obrona BOGA fwego, przez noc tám zmiefzkawfzy, ráno wftawfzy wdro.- 
gę pielgrzymowania fwego ku Afyźie wyiecháfá. Ale oni złośliwi ftraźmcy; 
Izraeli w nocy przcftráfzeni-we dnie ná drodze fię pokaż®, y położyli fię po o- 
bu ftronich drogi, która miała Błogofiawiona Brygittá z Páni* Kathirzynąii- 
cháé, y zcwfzyftką czeladzią, żeby ták ni nieprawość wyciągnęli rękę. Óni 
wPinuufiiąc iad® pofpolir® drog*, widząc zboyce z obu ftron drogi názfe zgo
towanych. Alczboycy ich by naynmiey nic widz*, bo ná nich była przepufzczo- 
maćiemni noc obraz ćicmnośći, choćiaż zewfzad świat był oświecony ftońcem. 
■Y tik ufzli r*k ich W Imię Pańlkie, kończąc pielgrzymowanie do progow Swię- 
KegoERANCISZKA, gdżic poćiechimi Boikiemi wielce uwcfclcni, z wielkim 
iwcfclem, chwaląc Wielkie rzeczy Boże do Rzymu wrócili.

Ważiiąc «tego Wielebna Páni KATHARZYNA miłość Bolka, y dobroć
wfwym zachowaniu dobrodżieyftwie, iiko wdzięczna Córki BQZA, fun

dament pokory położyła w fercu fwym, która wdzięcznych czyni BOGV, y 
Ciągnie do siebie łafkiwosć Bożą, y infze cnoty w mocy fwey zichowywa, y 
ich otrżymuic pánowinie, wiedząc że gdy fcrce ludzkie podpiera fię pokor*. 
Zaprawdę W miłości Bożey y w nicbieikich rzeczach zipała fię. Z kąd nie tylko 
miała pokorę, ktor* fámá siebie prawdziwie pogirdźifi, ile też y od infzych 
chciała bydź pogardzona, y zi podłą poczytana-. Wielka zaprawie byłiżywo- 
tem, ilufznie y oczom Bolkim wdzięczną, ile iednák od infzych nic chciała być 
Świętą, ile grzcfznicą nazwana, ftirałi fię tedy wditchu pokory, oiirżey Pánu 
flużyć, ziwfże fię w mniemaniu fwoim tłumiąc, wewnątrz przed ludźmi, ko* 
tząc fię wflowicch, y Wzdychániu, w ubierze y we wfzyitkich fpriwach bydź 
chwaloną, dla każdego uczynku-fwego bardzo gardziła. Z kąd-me ktor* zflu- 
Żebnic iwoich,załiikę iey uczynionązaleciiaca frodzeftrofowáfá mówiąc. Przez 
IMIĘ PANA náfzego JEZVSA CHRYSTVSA zipowiidąmći, żebyś nigdy 
Wjęceyomnie tikowych rzeczy nic rozumiářá, áni mowiii, gdyżem podła y 
niegodna grzefznicá ieft, ile on nicchay bedżie błogofiiwion od wfzyftkiego 
(tworzenia fwego, który w-fzytkic rzeczy dobre we wfzyitkich fpriwme. Ji- 
kicy też miłości, y Bolkiey gprącośći była wuffugowiniuBoikim, długo by o- 
powiedać; bood dźiećińftwa fwego godziny Błogofiawioney MARYEY, śiedm 
Pfalmow z wielą ofobnych Modlitw nś.kśzdy diien odpráwowálá. Y iákiego 
zapalenia bylá ná ofobnych modlitwach, przypatrzyć fię może z tego co Gę 
niżcy położyło.; albowiem przed położeniem fię fpać, przez cztery godziny 
cáte ná kolanach klęczała, ś w piersi fiębiiąc, z płaczem wielkim, MękiChry* 
flufoWey każdego wieczorá ná ofiarę fię wfzyftkę Pánu oddawała, ni łóżku dniö- 
W«mi y nocnymi pracami członki fwetrudżiłi, mářo cozifypiaiąc, z.iwfze prze
dedniu wftaiąc, Wpofflilczeniu powfzcdnią ofiarę záwfze oddawała, álcánibez 
lïufzncy pqprzeby, przed południem od zabaw Świętych nieuítawáíá. Ale iáko 
doświadczone y BOGU przyięmne były Modlitwy iey, które zá infzych w na- 
bożenfiwie DVCHA, y fpolncgo ziłowinii czyniła, wicią znścżnych cudów 
sławną ieft. Albowiem iefzcze byłanifwiccie, Błogofiawiona Matka iey Święta 
Brygittá, y miefzkała z nią w Rzymie, niektórego dniá, przed Ołtarzem Świę
tego Jani Ewángelifty modlącey fię Pániey Káthirzynie w Kościele Świętego 
{PIOTRA, pokazali fię nić iika.Białagłowi. pielgrzymki, w białą fzitę ubrána.

ROZDZIAŁ
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jwúeta rycerflcim pmpafina, białenikryćie máiac nagłowie, «wierzchu odž'iá-1 
íiZ přafzczctn czarnym, procko przybližáisc lie do Swiçtey KATHARZYNYV 
jsozdcawiáiac ia Imieniem, pokornie projití, áby fîç modlitázádufzeNaryki* 
A Pini KATHARZYNA podniożfzy Gę, fpytálá Gę iey *k»dby hyfitEieW 
grzymká oná? powiedziała Gę być ze Szwecyey, y ze Zoni Páni Rárolufá Brá*. 
tá icy umirřá. Poczęła tedy Páni KATHARZYNA prosić iey wdom Kátki 
fwoiey, ále oná pielgrzymki icfá li? wymawiać, mówiąc żeniemsm czáfu mie-* 
fzkáó, powtarzáiac znowu ftowi pierwfze, modl lie dobrze zá dnfz« Noryki« 
Albowiem rychło będźiefz miiła poflá zOyczyzny wifzey, y dobra pomoc, 
boNoryká odkaziła wam złote kołko z «-łowy fwey, i w tym zniknelá. Dżi-. 
Wuiac lię tedy Pini KATARZYNA, obroćiła Ge do iłużebnic, które blilko- 
niey ftali, y pytała fię dokadby Gę powroćiłi oni ofobi co z nia mowiłi. A 
oni odpowiedzieli / iłyfzelisjijy was zkimśi mówiących, ále nikogo niewidźieli* 
śmy, Zdumiawfzy fiętedy Pini KATARZYNA opowiedziała z widzenia iły—. 
fzánc rzeczy Mirce fwcy S. Brygitćie, fctorey modlacey Ge, o tym Boikitn fpolo- 
bem było obiiwiono, że Pini Gidká Zoni Páni Károlufá umarła była, kto* 
tey dufzi profzac ratunku iey Gę pokazała. Nic długo po tym przyfzedi Inge* 
waldus Amandzo towárzyfzPáni KATHÁRZYNY ze Szwecyey, dáiac znáč* 
o s'mieréi pomieoioney Pini Gidki, przynofzać im tefiiment, toieft kołkozio- 
tc ibo koronę, która żyiac nosiła nagłowie, wedługżwyczaiu Oyczyzny fwey. 
Bo ti przerzcczon» Páni Gidki urodziła fię z zacnego pokolenia Norykow, ko* 
roná. zas oná tákiey ceny był*, żc fię iey kofztem, przez cáfy rok Břogoliáw.io-. 
siaBRYGITTA, y Córka iey ze wfzyftka czdádžía iey doftátkiem Wyżysyiła, 
W tym prawdziwie pokázuic Gę, żc przyiemne były modlitwy iey ofiiry, gdy z 
ł&iki Bożeydufzc WCzyścu będacey dla wybawienia icy fię było pozwoliło wy* 
bawić. Zwycżiy tedy tey wielebney Piniey był czáfu modlenia fię, tiięmne- 
go mieyfcá fzukać, i tumultu chronić fię, żeby godna BOGV ofiarę y ufiugę
o.ddiłi. Wierząc że tym lepicy będzie Wyfłuchana, im zuprzeymego ferci d© 
PánáBOGA wołać będzie. A ieiliięzyk milczał, czyftosć iednák żywota, £ 
pobożnym ćwiczeniem: y «uczynkami nic uSawaíá BOGA błagać.

I Akie żałowania, y Miłości przeciw bliźniemu, ii Wielebna PANI pokaże-* 
wała, z tego fię uważyc może. Ze od dżiecinftwa iey z ni$ roiło Miło

sierdzie nid ubogiemi, y nicmocnemi. Bo zwykła ia była MATKA iey NAY* 
SVIÇTSZA BŁOGOSŁAWIONA BRIGITTA, gdy bytí młodźiuchnę, zfo- 
ba do fzpitála brać; gdzie famaMATKA wrzody chorych, y Rany beż brzy- 
dżenii rękami fwemi nabożnie piáftowařá, dai^c iem dobrodżicyftwa y fio- 
Wa poćiefzne. Pokizuijc iey iefzczc młodey przykład, iákoby podobnie u- 
bogim, y chorym, miała czynić dla BOGA wkázdvm wieku przyfzłym. I kiedy 
kto łifleiwę MATKĘ tey Wielebney PANI ftrofował, żi to, że młode Cór
ki z ipba wodziła do domow ubogich y chorych, boisę fię żeby fię nic za 
lážily iákim fmrodcm chorych. Odpowicdiiiłi iem dobrotliwie mowiacS 
żc dlatego Gorki fwoie do domow chorych wodziła, áby fię nauczyli Sużyć 
BOGU, w ubogich y chorych, z kad dośyc ieft wiary godno o tey Wielębney 
SANI. S\YIĘTE Y BRYGITTY Gorce, że pofłępuiac wleciech, sois rolîé 
miłosierdzie nśd choręmi, y nád Vbogiemi ofobami, one miłe nàwiedzaiïc* 
fiowa iem poćiefzne dając, y aiedoftátki pobošn* iźtesuśną MEuiąę , Swję.



tey MATKI (Wey ślad wtym, iik« mogąc nabożnie nisláduiac. A fliwa MA
TKI SWIĘTEY BRYGITTY które ftyfzałi byli, y uczynki pobożności, kto- 
te w MATCE widżiiłi, Serce iey pobożnością pcżebiiiły, Także b.yfi niedo- 
fiitku ubogich całym ferccm barzo załuiaca, a wbolcśćiich będących fpol 
bolciaca, W mowie, i ritunkiem wfpriwach, dobrodźieyitwa fzczodrzeudźic- 
łaiac. Albowiem y famey MATCE fwey ni twardcy pofadcc fpiacey z li- 
íkiwego uzilenii iáko Córki, w noc y wfławfzy táiemnie,. kładła pod grzbiet, 
y pod kości kápkc fwoię, miękczac twirdość pofadzki. O iiko łilkiwe ża- 
iłowanie pełne miłości, która chociiż mato wyrządzili, fleutku iednik wiel
ka miłość pokiżałi b.ydż w chęci, iiko przyftiło Córce dobtey nid MATK^s 
fwoia, Szczęśliwa tedy M AT K A, ktori fwiitu tika Córkę ciałem zpłodżi- 
łi.owfzem birdżicy fzczęśliwfza, że i»fwymi Świętymi przykłidanai, y świąto
bliwości» żywota CHRYSTUSOWI Pinuwfzyftkich rzeczy duchownie zro
dziła, ykuiego świętcy uiludze fpofobiłi, A że wielkie przefzkody nabożeń- 
il wu y modlitw, tego świiri y żądze ćiafi, ftáráfá fię temu birdżicy iiko czego 
śmiertelnego od myśli fwey oddalić, prígn«c uboflwá, y podłego żywoti, dla 
řOGA dobrowolnie, żeby wolniey CHRYSTVSA, ktorcy dla- nieyze fie ubo
gim ftał ziiłuzyć naśladować, krorego. prawdziwie naśladowała, odrżekiiac fię 
bogidw świiti, y rołkofzy ćiałi, które mitośniki fwe dręczą y moleftui«- Chwa- 
3ę świecka, w pogardzie miała, y w duchu deptaki, żeby chwałę Boża rozfzjr- 
Sfziła, y żeby birdźiey ni drodze Bożcy pofiapić mogti. Simę siebie woli dru
giego przez pofluizeńftwo poddiiac, wielka chwałę rozumieiac byóubogadla 
Páni, y odswiiti lekce wazon« bydż, ośiidłośći świata, y braci, yblilkichpo- 
Ćiechy, z myśli zgołi Wyłacziła, wygnanie miłuiac zi Oyczyzne, żebyumyflu 
Twego inteneya w GHRYSTVSIE fobie umiłowanym, tym birźieywbi
li, ydobrom wiecznym. Z kad dobry on odp.fatci, fetory miłuiacym fię wfzy- 
(■kie rzeczy niegodnie dla siebie ptzyiętym odmienia wchwifę ich y cześć nie 
îylko wprzyfzłym wieku, ik też y wninieyfzym. Odmienił uboitwo ypogirdę 
iey PAŃIEY "Wielebney KATHAR2YNY w oííáwienic y ozdobę. -Albo
wiem prżydiło fię riż póki iefzcże żywa bvłi MATKA iey Święta BRYGIT-, 
TA, źe nie które Pinie Slichetn ego rodu w Rżymie, prosiły iey żeby dla 
uciechy za miifto znimi fzła, bo'jia wfzyfcy miłowali, dla wiclkiey lalki BO- 
ZEY iey nidaney. Albowiem nibożeńftwem, powaga obyczaiow przecho
dzącą, i by ii kfztiłtem ćiałi nadobni , y chwalebnym obcowaniem towa- 
rzyfzká. A MATKA iey Btogofliwioná BRYG1TTA, uwaiiiac ich znaczna 
dobrotliwość, dopuściła,Córce PANNIE KATHARZYNlE za Miifto Rżym 
jiiezlckkości niedbilflwa, i!e dla uciefzenii fie przechodzić. Wychodząc te
dy z Rzymu, prżyfzły do przegród winnic niektóra žních widząc iigody 
zwiefzone przez przegrodę, prosili PANI K AT H ARZYN Y, bo byłi 
pomkłego Wzroftu, żeby zwiefzone im zwinnicy groni źerwafi. A gdy 
Uniałi dla uboftwa które byłaobriłi rękawy podarte,y popadáte miçdzytakicmi 
Pániimi, nic wftydiłi fię uboga, y podła poczytać, y gdy rímíoná w zniofii 
pizbierinic iigod, prżywfzytkich Pamich, pokizały ile rimionijiey lazurí, y 
powłoka dobtżc odźiin*. Z czego wielce fię dźiwuiac kizditkniey opatrzy 
tękiwy one, kofztowna powłoka lśniące fie, y rżeks iey. O PANI KATHA- 
JŁZYNO, ktoby wierzył żebyście kiedy takiego odżietiii mi(ęli ziżywać. To. 
fwiiiężyU czeladź, ktori tedy byli obecni, y Swiętey pamięći Miftiz Piotr 

fpawjednik, iey.
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ROZDZIAŁ XII.

ÍNfzego też czaili gdy PANI KATHARZYNA, lcfzez.eza żywota MATKI, 
fwcy ćięfzka choroba złożona ná łożu lcżiłi. Niektóry znaczny przy

jaciel ich, Slichetny PAN. Rzymfki, Imieniem Ludwik dopomagał fię u Swie- 
tey BRYGITTY że chce Çorke iey chor» niwiedżiee. To fiyfzac czeladź 
miedzy fob» zawffydźih fięże tiki Pán miář i» Widzieć, ni ubogim łofzku 
leząc», albowiem ni ííomiinych podufzkich, iedno wezgfowko mai»c pod 
głowami i pofátánc pfáfzczem. Ale PAN IEZUS CHRYSTUS który, ubo- 
iłwom fwym, ubogich fwych niedoftitekChwiły y czci» wynosi. Tey też do
browolnego uboftwi, iey podłość y pogardę niewymowney talki fwey, bo,, 
gśćtwy przed Obliczem PANA LUDWIKA,możnego, y bogatego obzicnił. Al
bowiem PAN on zwicl» ludzi gdy prżyfzedł, tä gdiię chora leżiłi, zdało fię. ii. 
koby łoże.iey było uflane picknemi pościelami, mii»c zw.ierzchu nakrycie 
złoćiftc, y czerwonego bławatu. Dźiwuiac fię bárzo rzekł iiugom za foba, 
id»cym. PANIE te u wfzyckich f» wrozumicniu ziubogie, zk»d częftokroć 
bior» pieniądze ni ziftaw dla kupowania potrzeb, icpiey by było żeby ták, 
kofztowny bławat y ochędoftwo one zacne któreśmy w domu ich widźięii. 
dla potrzeb fwych zprzedić, aniżeli nie doftitkicm'v nędza pożywienia tri*- 
pić fię. Iiko tedy podobało fię Bogu uboftwo iey dobrowolne. I chwalebney. 
PANNIE MARYEY BłogoflaWioney BRYGITC1E W Duchu obiiwiono. O 
rnoii Naymilfza PANiprofzę cię przez miłość Njymiifzego SYNA twego, i, 
bys mi darowała pomoc onego miłować całym fercem, ii fię poczuwam zto- 
b» do miłoWanii go, tik goroęa miłości», iikobym powinni była, dla tego 
profzę ćię MATKO Miłośierdźii, abyś raczyli miłość iego prżywi»zić ni 
fcrce moie, y poćiagniygodoSYNA twego, wfzytkim uśiłkiem, oddzielone odr 
wfzelkicgo umiłowanii ćielefnego, y tym gwałtowniey go poęi»gniV, im be; 
dzie ciężfze. Ktorcy PANNA MA.AYA odpowiedżiiłi mowi»c. Niech bę
dzie bfogoiławiony on który ćię nitchnał tikiemi modlitwami. Achqciáž. 
ći fię zdá fiodki rozmowa mois. Aie idz ufzyi fukni» Córce twqjcy KA-. 
THARZYNIE, kcori birżiey fię wcieli z ftirey y pofátáney, aniżeli znowpy»,, 
która barżiey ma prignieme do fziręgo barchinu, aniżeli do .icdw'abiu fi 
albo do czego infzego kofztowmeyfzego. BŁOGOSŁAWIONAoni 
która, tak opufciłi dobrowolnie świeckie rzeczy, oni opuściła Małżonki 

: fwego z dobrowolnym pozvoleni em iego,. ktorego ciiłi barżiey aniżeli fa 
ma fiebic, y dufze. iego birżiey iniżeli oboygi ici» ciała umiłowała była., 
Oni też opuściła Bracia, y Sioftry, powinne, y priyiaćiofy ćielefne, iby ie 

i .mogła ratować duchownie, i o Maietnośći Syriiti niedbała. Teraz dli opu- 
I liczenia Krewnych odpufzęzone iey f» wfzytkic grzechy iey. Niechayżc (łoi 
ł odtąd ftił», bo za ośiidłośći żjemikie daje fię iey Krolęftwo Niebicfkic. A, 
ł f»m IEZUS. CHRYSTUS zi Małżonki, i wfzyfcy ktoriÿr» miłui» dla BOGA 
* niechay dobrze poftępui» dla niey, i chociiż otoczona rozmaitości» cnot, u. 

wfzytkkh mnicmanic’m dobrcy fiiwy y Świątobliwości» pachnęła. Iednik prac-, 
ćiw domowym fwym ^cierpliwości zileca fię. Bo uważała pilnie, że umyśp 
gdy przez cierpliwość zmrbowaniu fwemu nie zaftawi fic, tedy chociaż by- 
od niego co takiego Ipokoynego było dobrze fpráwowáne, potfumiá, y znie-v 
poftrzežonego nátárciá zepfuie, co kolwiek znać dawno opatrznie prie» zbu-, 
dówał, ; Łatwo ilbowiem ieft fukni» mieć wzgardzona, y zgłowa nakłonioną' 
chodzie, ile pokornego prawdziwie cierpliwośćJsrżywdy pokizuie. Aibowien^.
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iiko pachniíčé ťíéczy pachnąć daleko niemoga', i że porufzanc, ták ta 'Ęitr. 
lebtii PÀN1 KATHARZYNA, cierpliwością Cnoty, daley y fzćrżcy woaiáfá, 
zprzcśladowanii y krzywd fobie niefpráwiedliwie zadinych. Trojakim ćwi
czeniem tcy cnoty cierpliwości że wfzytkim fię zabáwiáfá, pd bliźniego, ąlbo 
wiem, fzkody prżeśladowanii, zelżywośći, uwłaczania cierpliwie znosiła. Czę- 
ftood fłużebnic, y od towarzyfzek ftrofowaniá, obrazy y krzywdy pokornie 
znośiłi, obrízáiace fwoie w duchu dobrotliwości iiko dobrodźieie, miłUiae. 
Powiedafá orty cnocie cierpliwości icy, nie która Zakonnic! Błogolłiwiene- 
go żywoti w Wafteaic. Margárytá Corká Károlufowa, ktorá ílužyíá íamey 
Piniy KATHARZYNIE przez pięć lar, že nigdy nicflyfźałi od niey flowa 
niećietpliwośći áni zniku. gniewliwośći, przeciw obrażiiacym i* upatrzyć ni
gdy nie mogła. Skąd barzo potrzeba żafo.wie, y niginy ieil goduo w niekto- 
zych za małe złorzeczenie, alba też dla iikiego znaku, álboiloWa, tikopu- 
fzczaia miłość, źc przez wiele dni, áni mówić, in i. priyiázní, áni znákoW, 
przyiážni prźećiw bliźniemu niechca mieć, áni pozdrowiźc. Mçczëniey, V dru
dzy Święci niemogli ftráfznemi mçkâmi od miłości BO/.EY bydź odłączeni. 
Ale my podczas jjrożnemi plotkami, dla marnego fyderftwa, owfżem znakiem 
nie iikim lekkości pod czas opufzczamy miłość BQZ4 Y bliźniego. Ukic od 
*fprżećiwniki pokufy znosiła, nic Mewie fię może Wyrazie, bo żywot fpri» 
wicdiiwych, nie ieft iedno wilka ni ziemi. Dotknieńii też Stworżyćielowe, 
zdźięka, wefofa znofzac, bynámntey nicporywaijc fię ku fzemriniu. Baupa- 
troWała że kto żywoti przyfzfego y zapłaty pragnie, wfżytkic złe rzeczy te- 
tiżnieyfzego żywota ma ftáteyznie znosić.

Ad to Wielebna PANI, niżey opifanemi Cnotami nie tylko wizytek czas
żywota fwegopilnie biwiłi, ale też y winfzych zabawach, dobrych uczyn

ków, gdy miefzkiłi w Rzymie prżeź dwadżieśćii y pięć Jat z MATKĄ* fwo- 
ia wfzelkiey cżci zmiinowana ŚWIĘTĄ* BRYGITTĄ* nicrozerwana naślado- 
wnica W pielgrzymowaniu fwoim, nie tylko w Rzymie Niboźeńftwa wKośćio- 
3ich ni rożnych mtcyfcich, odpadach, ale też zni» rożne mieyfca Świętych« 
ni rożnych mieyfcach, y w Kroleftwách będących, y grob. Pátííki w leruza- 
Jem W pracach wielkich, pařáiac wielkim pragnieniem BOŻY M. Zftrudem 
Wielkim nawiedzała. Nawiedziwszy tedy wfżytkic mieyfca Święte w Świę
tym Hieruzilem, poczęłi MATKA iey S. BRYGI TT A ni febrę horowić, 
w kforey trwáfi aże do Rzymu wefpoł prżyiechaii, gdzie PAN IEZUS oney 
Swiętcy Oblubienicy fwoiey, dzień y godzinę śmierćńey obiiwif, y infze rzeczy 
do czynienia, które wfżytkic, Pinom fwym. ipowiednikom y Piniey KAT A- 
RZYNIEoznáymiřá, iáko iey było od Pąnś CHRYSTUSA obüwiono, y ro- 
fkazino. Odpriwiwfzy tedy dług śmierci Matce fwey Swiętey BRYGITClE 
W Rzymie, i ćiiło wgrob oddawizy, w,edług fporzadzenia woli iey. W Kla- 
fztorze Pilifpernie ti Wielebna Páni KATHARZYNA iiko Gę nadawała Matce 
iyiacey wierna fpołfprawczyna, w.fpráwách od CHRYSTUSA iey zleconych 
Jjoftęmpowiniu, ták też y um.áríey według fporzadzenia woli CHR.YSTVSO- 
\YEY Wewfzytkich ftáwi/á fię powinna, wykonywiiaca. bo CHRYŠTVS obiá- 
wilbyłMitce żeby ćiifo złożyłiwRzymje,ipotymdo Szwecyi żebyprzenie- 
śionc było, co oni z pilności». wykonśłi z Spowiednikami Swiętey BRYGIT- 
,TY popiaćiuNiedźielach.Tedy czafuzwyfz opifinego pośmierći iey, y wtym 
|e roku prźcniefienie zaczęte, ile nic bez Cudów y znákow, wkoło rozfyfa"
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nia ciała od kości, cudownie fię ftifo , árii bez cidow które fię ni drodze 
ftiły, ieft dokonine, doKIafztoru Waftenu przeniesione iiko gdzie indżiey y 
doftitcczniey ieft opifano. Y gdy ti wielebna Pini Reliquie Mirki fwey Bło- 
goiłiwioney Brygitcy przenosiła, przychodzili donicy Pinie zacne, ypofpoli- 
te czcząc Święte Reliquie, cafuiąc nabożnie, którym do siebie przychodzącym 
napominania zbawienne dawali, żeby zaginionego zbytku s’Wiiti y pomfty zá- 
niechawfzy, żądzą dobr przyfzłych gorącey pałały. Niktorcy zbawienne ni- 
pomininia wiele mężów, zacnych y Pań Wzrntżcni obiczih fię, żywota lcpfze- 
go y zi pomoci łilki Bożey, nííládowcimi. "W-tym przyicchifi zSwiętemi 
Reliqiiimi do Prus do Mjifti Gdańlki, gdzie dwoić zpierwfzych Miaft, któ
rzy zi ni» fzli da Rzytnu zCzelidźią ieyj drugą moc łifki wS. BiałeygłoWie 
pochwalili. Tamże ftitecznie ftrofowiti przeftępce Krzyżaków, y frogie kara
nie ni nie od BOGA obiiwione Błogoiliwioney BRYGITC1E, zapalona wfzy- 
ftki Dachem Bożym przekładdła, nie lękdiac fię ich potęgi s'wietckiey, iby pra
wdę mowifionemn wiecznemu Sędziemu y świidtowi wiernemu. Mówiłem 
os'wiadeäwich moich przed obliczem Xi»ż»t dnie wftydźifem fię,zdumienie 
ogarnęło ich, dla dżiwney mądrości Bożcy.doftiteczney mowy,z czeg ni Iłowi îey 
Wfzelka niepciwosć zituliłi uftifwe.i nie njogłi mądrość świata prawdzie Gę 
dprzećiwić. Potym Wyiechiłi z.Gdaúíká, w śiadfzy w okręk ‘ z Świętymi Re. 
Iiquiimi, y. z ćzelidźią do Szwęęyey zeglúUc. I gdy żeglowali, do Portu Szwe
dzkiego bynaytnniey niewiidomego prowadzeniem Gwiazdy, y ziiifnymświe
ceniem flońci w południe przybyli, á potým przypłynęli do portu Oftrogockie- 
go Śubćherkopeńikiego weile ze wiżyckiemi fwemi, Gdy fię dowiedziano o 
iey przyieżdżie.dawno pożądanym, zabiegli icyże wfzech ftron Oftrogoękich 
bez liczby mężó w, y niewiaft. żacnzCh, y pofpol.itych Xięży, y Zakonników onę 

'ÿSwiçte Reliquie Błogoftiwi.oney Matki BRYGITT Y, y drugich Świętych kto- 
temi uczczone były, MátkájCořkí ód zacnych Oibb. Do Keolowey Neapoli- 
tińlkićy od Kardynałów,, y od Szlachty ÿ od Pąń zacnych Rzymikich, y od wie- 
luZakonnikow, z iednym .hąboźeńft Wert», y z wefelêm niemiłym Lie-do Klafzto- 
ru Wiftenu prowadzili. IÇtlcbny te? Piotr Przeor z Alwiftru Zakonu Cyfter- 
cieńftiego, fzćzęśliwjr pamięci, zi Świętą KATHARŻYN^t fzedłzRzymu w 
tym pro widzeniu Świętych Relíq.iiy ód Suderkopiey, aże do Wiftenu w Mii* 
ftieh yMiifteczkich Kazima miewając do ludu zebranego, opoWiediiąc iákie 
rżeęzy .dobrotliwie raćzyfż nią BOG uczynić, y iiko przedziwnymi cudami* 
Mirkę iey wfliwił! to ieft ÊłógoftaWioną BRYGITTĘ. V Almániey, we Wło- 
fżech, y w Hifpaniey ý wKłiiichZamorlkićk -

A Ni też.tęgo zamilczeć nierozumiem, ziikim ufzinowinięm y czci* y na* 
bożenftwem Pini KATH ARZYNA, przyiechawfzy doLikopiey z Swiętc- 
ftii Reliqqiimi byli przyjęta, bd :'Wiek-bnego‘Biikupa Likopęiilkiego, od Pini 

Mikołiii Swiętey pamięci, bo wýígcdř ni drogę przeciwko niey zXiężą,yZa- 
konniki, z wielką Proccftyą, y zoirfźakicm ludu Miey/kisgo, dzwoniąc we dzwo
ny, y graiąc w organy, głos nabożeńftwi zśpiewaniem Kipłińlkim wydalać, 
chwaląc BOGA nid Bogi wSyonię, który w Świętych fwych wielki ni źięmi. 
W prowidżiwfzy tedy Pinią KATK ARZYNĘ zSwiętemi Reliquiimi do ko
ścioła Kithedriinego, fkończywfży kazanie, Pini Biikupi z Kapituła iegozo- 
fobni za prosiła, y powiedziawfzý cóicy było potrzebi. .Páni Biikupi zcwfze- 
likim ufżinowiniem o niektóre pofty wftrzemiczliwośći miłorożfądnę rato*

Dddz wili



wá!i. Albowiem îimknal fię był przez długi czás biwiac lîç nabożeńftwcm 
ku Pinu B0GV pofzczjc, wigilię odpriwuiac, modląc fię, opuśćiwfzy ftáránic 
Pifterlkie, boprignałrozwiązanym bydż z ciałem, i zCHRYSTVSEM fię z ie- 
dnoczyć, nie dla pracy, y ftáránia niepokoju, ále że fię były zamnożyły złe rze
czy w Kroleftwic Szwedzkim, nie mógł bczfzkodz Kościoła y Xiçzyfwey, mú
rem fię ziftżwićzi Dom Pań/ki. Ziwiść Domu Bożego do tego go przymu- 
ftáfá, y pośmicwilki uragiiacych przywilejom Kościelnych padiły w fcrceie* 
go. Ale uftuchawfży rády Swiçrey Nicwiáfty duchowna madrości^zbudowa- 
wfzy fię, obrał fobie utrapienie z lądem Bożym, bogáftwá rozumiei*c nosić, 
zácierpliwość y uraginic CHRYSTVSQWE. Pełeiły fię bowiem flowi one 
Mçdrcovrc. Day mówi okázya mądremu,1 i pzydafz mu mądrości, niucz fpri- 
wiedliwego, á ęośpiefzy fię przylać- Od rad fzinował ia wielce Święty BiikupJ 
widżac mądrość Boża bydż wnicy,ktorey Wargi upicrui* upodobánierzeczy, 
iięzyk iáko frebro wyborne brzmi roftropnośći*. Przyfżedfzy tedy do ICla, 
fztoru Wáftctííkicgo, czwartego dnii przed Oktawa Świętych Apoftołow Pio, 
*ri y Piwfá, z niewymownym wefclem od wfzytkiego zebrinia Siolłr y Braci 
była przyięta. A oni wfzyftkie Sioftry chęćia Mićierryńfka obłapiwfzy wielce 
fię zdrowia, y z poftępowinia naboźcńftwi, ich ridowiłi A ták mówiąc żer 
śćic ezBraćia zSioftrámi wfzyftlsi duchem nabożeiiftwi, BOGV ofiirę chwały 

, ofiarowała, wefelac fię że ufzłi frogim niebeśpieczeńllwom, tego płynącego 
świata we zdrowiu. Ÿ ták poczęfi czifu onegobydź ftirfzanadSioftrimi, y 
Regułę ZBAWICIEL OW Ąi która przez czternaście latiefzcze, 
za żywota M ATK1 fWey, Swiçtey BR YG1 TTY W żywocie Duchownym, 
nauczyła fię byłi onym wświętym obcowaniu bawiącym fię zwykłi byłi po- 
kizowić, podając fię we wfzyckim w Regule będącym wizerunkiem powa, 
żnym. A dlatego co było w Świętym obęowiniu dó nágany, iiko uwłicza- 
nia, y infzcmi fzyderftwami barzp fię brzydzi ii. Skąd ráz wnutce fwoiey In 
gegerdźic ni oneżas młodey, potym pierwfzey Abbarifsie pofwięconey w Wa- 
fteniu powiedaiaże rżekła, gdy nie kiedy coś tákiego tkáckiego iiko ieft w zwy. 
cżiiu młodych, robiła. Corká moii Ingegerdis co igła maluiefz woney robo
cie która rękoma trzymali. A oni odpowiedźiiłi, Pini moiá ii tu miluię dwo? 
ie grzbietów zobu ftron kafiiacych. A Wielebna KATARZYNAferdecznie 
weftchnąwfzy, ni te iłowi proźby wyrzekłi, movyiac • dobrotliwy JEZV dla. 
przyczyny twoiey nayřáfkáwfzcy MATKI, odwroć od porządku tego PANNIE- 
MATCE twey ofiarowanego zaraźliwe ufzczypliwośći uwłacziiacych, bo u- 
Ważiłi niektórego Świętego fíowá, że uwłacziiacy y chciwy fluchięz, oboift 
w iężyku diabłi nofza. Widziało tedy w niey Wfzyftkp zebránie Sioftr y Bráci 
iiko we zwierćiedle prawidło wfzyftkiey pożądliwości; y świątobliwości, r ii
ko byłi gorącą wflużbie Bożey i wućiikieh ćierpliwa. V'pitrowili ia iiko 
glinc ftoncczny ni Wicrzchugory, który odbiiniem promieniow fwyeh dolin
ki. oiwieca. W niey też miłość Bolka fobie przywłafzcziłi dom, która wc-^ 
Wfzyfikich cnot porządku poznawa fię bydż mocnieyfzym gruntem. Tego 
bowiem prżcwyfokiey mocy miftrzowft wem sftifi fię wielebna Pini KATHA- 
RZYNA rozumienie cudowna, pokora uklidna dobrotliwością przyjemna, żii 
łuiaca łilkiwośćia. ftiła cierpliwością, rozmowa łigodna w dawiniuiiłmużny: 
wefoła, iwewfzelkiey poczciwości obycziiow dobrze fpofobna. Po Godzi-, 
nich fwyeh y Modlitwach, z niektóra Sioftra Pfałterz czytiłi, wfzyftkie tedy 

Sioftry zofobná czifcna wzdicm wfzyftkich do siebie wofiiae ni zicho- 
winie Reguły lłodkim j mićierzyńlkim nipominiłi iffektem.
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ROZDZIAŁ XV.

Stiio fie tedy iáko Wielebna Pán i K ATH A R Z¥ NA, Sw i etc Reliquie Swiçi 
íey Mátki fwey Bfogoftáwioney BRYGITTY z Rzymu do jSzweęyi prze* 
niosła do Klafztoru Wafleńikicgo, poczęli flawić fię tám wiele cudow.ifiąwi 

świątobliwości Břogolíáwioncy BRYGITTY. wfzędźic po wfzyflkim święcie rpy 
Ttfzfá.fîç, y wiele ich z rożnych ftronidoViftcnu przyięchili, chwalac, y vyieR 
biae BOGA w cudách, y znakách które przez ięy zafiugi rozniiićicraczyWprą* 
Wowáó. Ktprych cudów chwała Kroi y Przełożeni, y Vielcy Panowie Krole-i 
lyfcy, yXięża zapaleni. Wyrok uczynili z pozwoleniem zgodnych wfzyftkieg®. 
Zebrania, y Klafztoru onego, aby Páni KATHARZYNA, znbwii do Rzymu, 
íácháfi dla Barania Kánoitizácyi Mátki fwey Swiętęy BRYGITTY, Vdrugim: 
tedy roku iiko było złożone Ciało Świętcy Matki BRYGITTY wKląfzto# 
tze Waftcnlkim, wtydniu Vielkonoçnym zgqtawiwfzy nakład, dla tik wielkicy 
fpráwy, y gdy názáiutrz rniałi wyiecháč, towárzyftwu Twemu rzekła: wie Bog; 
Wfzyftkichfekrtt,naywiernieyfzy świadek, że wfzyftkiey myśli pragnieniem chcę 
grácowáó, dla tey S, fpráwy, y żywot fwoy odłożyć ná to, ábyfitutek należą
cy otrzymálám, álc tylko miłuiępoflH(zęńftwo,coieżelibymiMiftrznaoyrzekŁ 
byłiędnym Iłowem, ty nieidż z Klafztoru tego, póki nieflcączyź żywot terá- 
aüiieyizy checiabym pozwoliła nwola iego. Bo wiedziała, że poílufzcMwqnád 
oíiáre przekłada fię, bo przez ofiiry infze ciała, przez poflufzeńftwo zaś wola 
ayłafniofjiruie fię. W tyin zśpomoęąBożaW.dobrymzdrowiuprzyiechiła zno
wu do Rzymu, gdzie w.przedśtęwźietey fpriwie Kanonizowania cudami Swśęa 
tey BRYGITTY, Króla Szwedzkiego, Panów y Przełożonych Krplcftwi , po* 
kornymi, ý nabożnemi proibámi. wfeyftek. Dwór Papiezki, tákKárdynali iiko 
y inśi, którzy Swiçtey BRYGITÇIE. zá źywqti„będacey ziwfze nabożni, y z 
pzryiąźni ofpbliwie dopomagać do tey S wicrcv fpráwy byli równic gotowi.- 4. 
gdy ffawi śjyiątobliwośei Swfętęy KATHĄRZYNY y fzczęśliwego rozumie* 
ziią /cy d© Rzymian ufzu przyfzM, wfpomnieli fobieiákiego doświadczenia by-, 
li u BOGA,, icy Święte Modlitwy, nabnżncy ziżywoti Mátki icy Swiętey BRY
GITTY. ŻĄed iáko wiele ich zacnych.Judżi żi icy Modlitwy ritunek zá labą, 
y dla nawrócenia fwego pokornie usilnie iadáli, iáwno nizcy będzie. Byfá te
dy niektóra Pini pozoitafa niektórego Szlachcica, zá Rrzymem w Zamku fwym, 
Wswieckięy pompie żywot prowadząca, Sioftrá Látynowá Szlichćici Rzytn- 
ikiego, więlekroć náppminána .przez Brát i fwego, y Tucho wne Öibby, żeby 
riiá.rnoíci ppniechawfzy, wflrzęmiężHwie’ w,fląnie Wdowim,tżyłd= Którą w- 
zgifdźiwfzy nápominaniámi dufzy fwey.. pożytecznymi, ym birdźięy ba
wiła fie roíkofzámi. W tym Pan Litynbrąr ięy usilnie naftąpii, áby z nim ďo. 
Bśżym.ii ni nabożeńftwo záiechafá, która, gdy z wielką pompa przylecháíá do, 
Rzytnu, nie dis pozyikinia odpuftow, poczęłaćiczfco chorować takbirzo,żę- 
od lekarżow byfá zwątpiona , Brit tedy ppmieniony Pan Lityn ftiriiacy fięo- 
zpáwieni*dufzyśioftry fwoiey, przez fie, y przez infze nabożne nipominalią 
*§Y fię fzezerze wyfpowiediłi grzechów fwoięh, álc oná ziniemiałym feręem, 
ziwfze oApowiediU, że fię iuz defyć wyfpowiedała. Zkad tenże Pan Licyn ,u- ■ 
fiiac wielce o świątobliwości, y o nąbożcńftwic Swiętey.KATARZÝNY, pr^,t 

*®Jł kęby raczyła śiofttę iego, iuż blifka śmierci nawiedzić, y żebyiey rśdźiłk 
JPjTÇd śmierci® prawdziwie fię Wyfpowiedić. Páni tędy. KATHARZYNA zá^ , 
Wtzc dp uciechy chorych dobrotliwa, do niçÿ przyfzedfzy, nabożnym ná/pQr, ; 
minániem ftariłi fię ią przywieść do uczynienia fpowiedźi doftátcczncy ,zá do*, 
gufączone grzechy, Alę ©ná chorą iáko pięrwcy powiedžiálá, żc fię dofyć wÿç.
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fpoWiediłi. i nlechcę Gę więcey fpowicddć Zkad Święta KATHARZYNA 
zrozumiawfzy ferce iey zikimianiiłe, prosi wfzyftkich w oko Po ftoiacych iby fię 
modlili zizbawienie dufze iey. y o łaikę Ikruchy otrzymania, y kiçknawTzy ni 
koláná udáfá fiç ni modlitwę. Aznágfi iiwnie zdawa.f fiç z Rzeki Tybru, 
Wyftępować dym nieiiki nid chmurę czernieyfzy iikohy głęb, álc wielkośći» 
vozu. siani, który podniesiony ku górze, nid dom w którym leżała ziwiefzo* 
liy Wioli Gę, w którym tikic fię ćięmnośći działy, ze żaden nie mogf przez 
mUżfzosć ćięmnośći drugiego widzieć? on nioftatku wicher który mys'loney 
chory wewnątrz zićmił był, ciemności też zwierzchne w Tobie wbliikośći 
Wyrzeeznie źniczył, i ze uliczcnicm pokuty, przez falkę Boża iey było porito- 
triniem, żeiiko pobożnie lię wierzy dla nabożnych modlitw, Swiętey KA- 
THARZYNY. Albowiem on ciemny wicher, blilki dom komory, w którym 
przerzeczona Pini chora ležifá, á cokolwiekby radziła dla zbawienia dufzy iey' 
uczynić zpficzcm obiecowiłi, z czego dzięki wielkie czyniąc Pánu BJGV" 
Święta KATH ARZYNA, który ziwTzc ni pokornych Twych prozby patrzy, po- 
lidżifa chorey Pin, ibygrzeehow Twych doftitecznie fię wyTpowiediłi. Vftá- 
Wiczme ięfi wzywić Tpowiedniki, copierwey lluchić niemogfi, bez ftrichu’ 
ierdcczncgoiuż upimiętina gorąco wymaga wzdychaniem Terci, y boleści,i tak, 
uczyniwTzy kilkakroćTpowicdż, názáiutrz porinu przyi»wTzy SAKRAMENT A 
żiTnęłi w Pinie. Tę falkę wierzą, że zi modlitwimi y zifługj Swiętey K A* 
THARZYNY prawdziwie otrzymifi, iiko cim wTzyTcy obecni świadczyli,, 
cbwaUc Zbiwićielowa łiikiwość, który wyfluchaj ubogiego, y czyni wielkie n>|- 
dośierdźic dla miłuUcych fię. ;

NAbożenftwi iey też fzęzerość zniftępuiacego Boflciego dobrodżieyftwi, 
iiwnie wTzyftkim niechay będzie obiiwiona. Byfi niektóra Pini w Rzy. 
mie, która siedm Synów martwych mężowi Twemu urodziła była, dla czego, 

birzo iey niemiłow-ał maż, y gdy by/i brzemienna, bałifiężeby nie urodziła 
dziecięcia martwego iiko plerwey, Przybyła tedy zprożba do Swiętey KA-' 
THARZYNY, wiedząc iaSwiçta, y BOG,V godna, przełożyła iey dziwny przy
padek Twoy, z czego Święcą KATH ARZYNA dała iey ezaftkę z Trat Swiętey ^ 
BRYGITTY Matki Twey ni popami i ac i* żeby icziwfzez Tob* nosiła, i że do 
porodzenia obiecała fię iey też. przybyiż, kiedy bedźie miiłi rodzić, niewiilti ' 
tedy wiele ufiiac o iey świątobliwości, ęo iey przykazała nabożnie wypełniła. 
Gdy naftapił czas porodzenia, wczwiłi Święta KATH ARZYNĘ, aby iey atr?y-~ 
miłi Święte mi modlitwami Turę mi, falkę uBOÇ?A, y dźtcćię żywe urodzić, łni.. 
fię też nic omieTzkifá iey ftiwię iiko obiecała brłi. Z kad rychło do nicy przy- * 
izedTzy, iuz przy porodzeniu będacey pilność powinna iey, z.iey dżiećięćiem ; 
pticuiacey pokornie uczyniła, modlić fię y prosić nie uftawiiac, póki niewiifti , 
dżiećię nie wydała zśiebie, które BRYGITTA dla nabożeńitwi Pini KATidA- 
IkZYNA nazwała. Tikowa łiikę obecnością y zaiługimi y modlitwimi Wie* 
lebney Pini KATHARZYN5T prawdżiwie uwierzyli Pini oni » że otrzymiłi 
sika rzecz rozda wiła w Mieście, y miano zi wielki cud, y wTzyTcy którzy liyTze- 
Ii, zi tika rzecz chwalili zgodnie Pini, który przez zailugi y nabożeńftwo Swię- 
tey KATHARZY dobrodźieyft wo zdrowia Mitce, y dziecięciu dał w niebespie- 
ezeńftwic będącym. Przydiło fię też w Rzymie, gdy ieTzcze Tima mieTzkifi, 
gdyTyber rzeki razzibriłi była, tik; że mol Literińlfei, y KlaTżtor Święte
go Jákobi, y wiele micfzkániá wokoło leżącego woda gwałtowna zatopili by- ■

ła.



ii. K, t y m iinie boi*c fięzitopienia Miifti, dlazbyçniey wo ly, oczyniwiż/wi-.. 
df, przyfali w dom Świętcy KATHARZYNY profzac, iby raczyła iść z. mcmi 
4o wýlá.pia wp.d, áby proíifí Pini BOG A iby opidły wiidy.,oni pokorna bę
dą c niegodna ûç poczycáiac, ź přiczcm içfâ od-nawiić. Ale om vyidzac, z; proz- 
bimi nie mogą nic fprawić, gwałtem u wyprowadź* zdomu, y ptiywiod* i* 
4o wo i wylanych. Dziwna rzecz, (tire cudo zwróciła fi:, zi czifu Jozuego/ 
Jordan obroćił fię wftecz, i gdy ona wita piła w wodę, y do rknefi fię noga ni, w- 
ftecz. (ię obtočily, z wielki pedć fzukiuc środka itoeęj yfpádři woda ze wízyftkí, 
iz wftapieniem Swiętey Niewiafty. Zdumicia Sç wfzytèÿ,1 ycńWal* niezmierney 
jnocy Pana który też y w wodach przez Święte fwbic cudowne rzeczy czynił. Ł 
czego Wielebny Ociec, y Swiętey pimięći Brit Piotr Przeor Alwiitru Zakt* 
nu Cyftercyeńlkiego, który był przytym cudzie, czelidżia Święrey K.\TftA- 
B.ZŸNY oświadczył, mówiąc temi iłowy.- Pimiętayćie coście Widzielidziśta, 
bo orymyo infzych cudownych dźieiich, y tnocich, które przez nie BOG 
jaczył uczynić, wprzyfzfvch cziśiech będzie o to pytanie. Pó tym gdy Wiele
bna Pini KAT HARZ ZN A íecháfá. przez Neapolím, y tim biwiłi fie dla fpri- 
wy Kanonizowania, dla fpifowinia y^ebrinia cudów, krorc przez Świętu BRY« 
GITTĘ Matkę iey rák^zá żywoti.będacey, iiko y po śmierci P.^N raczył uczy- 
liic, (ława.swiatobliwosci iey miała fię w wielkim oiławieniu, z czego przyitapi- 
Î* do nicy niektoraPini Według godności świetckicy. przekładiiac iey5ż płacze iá- 
Jto córki iey owdowiała, od diabli nocnego ciężko byłi trapiona, i meśmiiła ni- 
konau zbli&ich fwoich obiawić re wftydnwe turbieye, ile rozumienia, y świą
tobliwości (lawy iey, wźi&wfzy śmiałość odkryła iey turbieye córki fwey. A 
ßyfza,c Pini KATHARZYNA icJa (łrifznc.izcurmowinic fcrdecznic żiłuiaę 
ich, czytali Zdrów* MARYA cicho, iiko byli zwykli czynić, gdy fię o iikic 
szeęzy ridżiłi. Więc dáli im zdrów* ridę. Naprzód żeby fpowiedź uczynili 
frezerze, ze, wizyftkich grzechów fwych, bodlagrzechow niewyfpowiedinych, 
tikowe postnie wilki ezęftokroć wieJom przytrafiaiu fię, y żeby gołemi nogimt 
bez tych ogonów u fzat, z wielka pokora do Kośćiołi Świętego Krzyzi fzli, przez 
čile osm dni przed Krucyfixem od nawiiiacsiedm Pacierzy, y Zdrowych MA- 
RYE.Y, dla czci.Męki Pini CHRYSTVSOWEY, y że fami chętliwie zi nie- 
Oli modlić; fiąbędzic, chociaż fię niegodna niuprofzenie poczytali, pokor« 
nie icdpikz użaleniem przyrzekli, Mfedług redy tego, yridyprzerzeczoney Pi- 
ai uczynimy, ofmegodpii doniey zwróciły fię, ch waI*c'B'OGA,' bo 'mi łośier- 

znictrLi bi^, o czynił, dla zdrowey rády y Modlitwy iey; álbo- 
Więmpnp dziwnediabciiłwo oney mło-śćy Biafeygłowie w cichości nocney po- 

?9,fięTrodze grożąc, y mpwiac : przekista niechbędiieCórki Brysitt*; ktor 
ti m!ç od ciebie pd,ř*czyřá, nigdy fię więęey do ciebie nie wrócę. A tik Modlitwi 
Níewiifty Swiętey, wyrzućiłi: nieprzyjaciel* przcs'ládui*čego y przywiaziłi 
diabła ni pafzczy Egyptp piekielnego. Z kud dlatego7 y dli inízychznikow 
świątobliwości iey, Pin, KATHARZYNY, gdy poze&m Mirki fwey wRzy- 
nnc, w Neapolím, y w infzych rożnych ftronich Vípíkich,“ r Niemieckich po- 
czytina teft,.y miina.zi wiçlk* Swiçt*, y bez waepieni*BQ3V prtyięmn*. tik, 
ze wicie ich w potrzebich poftinowieni pořádá v ritunek ÍY BOGA orzymiuia 
spniejr fię (chodzili, odnofz*c frifuiikow fwych wdzięczne lekárftwáprosbi* * 

mi y záílugimi iey chwalebnymi.. r".......
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rozdział xyit
ODpráwiwfzy fpriwy wNeipollm. , y opifánia cudów Swiętey Matki fore# 

Błogofiiwioney BRYÇITTY. Wielebna Páni KATHARZYNA do Rzy» 
ni u wróciła fię, ypoftępek Kanonizowania który pod GRZEGORZEM Dzie

siątym, zaczęty był kończyła, ile iáko fprawi Kanonizowania potrzebowiłi, 
nicmogłi mieć powinnego ftutku, bo, Papicżumirl był. Zczego oná wfzy- 
fiká fptlwá Kanonizowania zięzęta, fpadła ná VRBA NA Szofte^o 
Naftę(5CC GRZEGORZ OWE GO, który VRB:AN Papież miiac wia
domość, o Błogoftiwioney B R Y Q;I T G I Ę gdy iefzczc żyła ni święcie,- 
y świątobliwości iey doświadczenie Kanonizowania iey przypilnował, 41e nïc- 
dokpńczył dla rożnych przapadkow, które fię przytrifiły w one dni w Koście
le, y odfeczepicńftwi na ta czas wfzczętych. Tedy Wielebna P.Káthárzynizmie- 
Ikawfzy dlatey fpriwy przerzeczoney ták wRzymiczá wielkiemi yćiężkiemi 
kofztámi, gdy iey dla nicbcśpiecznego odfzepicńftwi które zachodziło me' 
było nidźicictik wielkiey fpráwy końca p'onnenionego doftapić, tako przyna- 
leżiło, zażyła zdrowey rády przełożonych, żywot, y Cuda Swiętey MATKI 
fwoiey BR1GITTY fpifane fwiidećłwami ich pod wicia pofpolirychdowodow- 
y pod pieczęciami Kirdynilfkiemi, Przełożonych, PANÓW, y PANw rożnych, 
miiftich, y ftrpnich świata, wfzytkim priwdźiwe wiarę dáiacym, w Rzymie 
złożyła, zfporządzeniu y opatrzności Bolkicy, polecając onę Święta fpriwy 
na prżyfly czás, I gdy od: Apoftolfkicgo. miinowanego prosiła o Bullę ibodc- 
kret, w którym záwierá fię Reguła Zbiwtćielowa W: trzeciej! oiohię, y o infze 
Prżywileie dla Klaftoru Waftenu, gotowiia.ifię do Oyczyzny wroćic, wfzyt* 
kicm ni on czas-w Rzymie micfzkájacym żoftiwpiac zácna pimistkę imię* 
mi fwego y fwiatobiiwosći. Pin tez ÉÍiá^ir Kardynał'rcyże Pani KATHA- 
RZYNIE pociechy nibożeńftwa, y dpbrodżieyftwa rolłblći, rády)- V- rśtonbk, 
W których kolwiek fpriwach ftářiiacey Gę,*,dla zacnego żywota iey icdrnic y 
nabożnie dodiwał. Bo ten Kardynał przerżeczony miałod»miodo&ifwcy o- 
fobliwa łiftę nibożeńftwa ku Swiętey BRIGíTCíE ták iyUcey y. i a ko y- umira 
Iey, bo gdy oni iefączc żyła, tedy fię % drodze Piń&iey, y. wzywoćie, wę. 
dług iey jSwiętey rády, y zbawiennego napominania«ślicznie, y pokornie, 
przypodobywał. Biikup tcżNiywyżfzy Ifrbin Szoftij wefeołże wfżytkim zgro-' 
madzenieni Kardynałów,, onę ofobliwic w miłości prżłimuiac, dawał iey z- 
błogoftiwieńftwem Apoftolflcim Bpi le nápornináiacs álbo podróżna, do .Piń- 
ftw, Miift, y Zamków, gdźicbykolwiek iey prżyfzło znrucftić ni drodjtę dlą, 
niebfpicczeńftwa. Dla czego, człowieka wielkiey powagi z dworu fwego, aby' 
i* przez pomioty Włolltie bcfpięcznie przeprowidż-.ł, że do Alpes, iamych ro- 
ikizał. lako ił tędy wdzięcznie dla łaiki Oycś S. Papieża, yjego Bulli prżyimo- 
Wall, YPrżyftoynię fzanowili Przełożeni Miift, Arey Xiazetá.iták włośći, la
ko Alomanfcy, pioro bylię wdługo ziwiodło, ieżeli by wizytko iię miało Wy* 
pifowąc- Icdno iednik rozumiem być potrzebnego ku powieści, że wfzytkii» 
do Tiebip przychodz*.cym, nápominánii zbawienne dawała, ktprey nie rylkpR 
Żywot Święty, fzczcrosę utwierdzałi, ale też y cudów wonność zalecała. Przy
biło fię w Prufięch, gdy ni drodze z prácy y zniemocy bárzo zfatygówaná 
ni nawozie byłi wieżioni, ieden s fing iey n§. wpźie fíedzac zafnzł, ý fppr- 
Wami wozu z fprzykri fpzdfmiędźy końilęie nogi, i koła prżeiechafy go, y 
kości m" połomały, tik barto; żeledwie mogf oddychać, y do, wozu iię pod
nese, ktc emu iiko wfzytkim chorym y utripionym , zawfze byłi żałuiac® 
J>/dź, bok ięgo złamany j kości zgfuchotinc, ezytii^c Zdrowa MART Aj* 

.« Z a« i....."* ' .
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rçk» lekuchno fię dotyki Fi. 1 gdzierçki'SwiçteyNieariâftv pogruchotanych kośći 
dotknęła, moc BOSKA zupełność Wypełniali, i boleść uftępowałi, A który 
przez wielkie dręczenie dychać nicmogf, wefoły onega dnii y práwie zdroyp 
i»I chodzić, chwalę BOGU, y Bfogoftiwioney K.ATHARZYNÍE daiac, zado- 
brodźieyftwa przywróconego zdrowia. Bo uważał, że żi dotknieniem ręki tcy 
PAŇÍEY, lekirilwo holowi iegoftilofię, i nie wplaftrich które od lefcirtoW zi 
wielka kofzt bywai» fpriwionc. Tego też czafu ktorego z Rzymu wyiechałi, 
poczęli wdrodze iiibicć ni ciele, i dzień odedaii miłość mdliła i«, fiły ie- 
dnik dufzy y umyffu: iey nabożeńftwi W Pinie nigdy W nicy nieWiędło Ani 
fzukifi lekirftw lekarzow,'bocałym fercćprignęłibydź rozwiązani, izCHRY. 
STUSEM bydź. A od onego czafu, ktorego z Rzymu wracała Cię do króle- 
flwa Swedzkiego, y do Klafżroru “Wiftenu* iże do końca żywota fwego, ta 
ieft od Oktawy Świętego Piotri y Pawłi, iźe doZwiiftowanii PANNY M4- 
RYEY, ùftawicznemi. y rożncmi chorobami ciała bolałi. Aie im ciałem byłi 
chorfza, tym mysia filnicyfza : wiedząc że cnota w niemocy dokonywa Gę, i fta- 
łość fpiefzy do Korony.Nie fchodżiło tikiey świątobliwości ni cudownych zna
kach, bo Miafto ni górze poftawione zatiic fic niemoże. Przydało iïç lejne
mu lludze W Klafztorze zwyfokiego budowanii na kamienie y na drzewa przy
kro fpisć. Ale cierpiąc ten ciężki boi, połimawfzy kości prawego boku, ii
ko ieft zwyczay tak ftłuczbnym, z ćiężckośćia 2aledwic mógł odethnac. Co 
gdy łaikawey MATCE Klafztorney PAN1Y KATHARZYN1E było opowiedzia
no, żałuiac chorego wyfzła do forty Klafżtorney, uczyniwfzy modlitwę, obri- 
zone członki dotknęła, i ni dotknicnie iey, moc BOSKA członki połiman« 
fpoiłi. A potłuczony ftił Gę zdrowym, y do roboty lię Wrócił, wielbiąc Bo
ga, który taka moc dał ludziom. MPicdźiał ilbowiem on człowiek, że iako«1 
We plaftry y mazinii ni potłuczenie iego przynależały, ile dotknieńie ręki 
tcy Swiętey PANiY daleko zacnieyfze nad tę bydz rozumiał, y moc BOŻĄ W, 
ręku jey bydz nid infze opowiedźiił,

ROZDZIAŁ XVIII.
'jTT' Öy przybywało ni każdy dzień choroby Wielebney PANIY K A T H A« 
VJ RZYNIE, zawfze fię ftariłi posilać Sakramentami, z gorącego nibo- 
żcńftwa, iiko też była pielgrzymowanie przyjęła z MATKiJ fwa, ni kiźdy 
dzień fpowiedź czyniłi, w fercu fkrufzonym, i drugdy dwa riży, ilbo trży 
do omyćii fpowiedźi pokornie przyftępowałi, bo wiedziała; że fpowiedź ieft 
zbawienie dufzy, rofprofzyćielka wyftępkow. «dnowićielk* Cnot, fzturmu- 
iäc* Diibclftwu, iźe zatyka ufta piekielne, i otwieri Btimy Raylkie. Sa- 
kri mentu zafie Ciała CHRYSTUSOWEGO dla chorob żołądkowych w tcy 
oftirniey chorobie przyjmować nie fmiiłi, ale znikittii Nibożeńttwa iiko 
mogła Prźenays'więtfzcCiiło Pińikie cżczae, y podniożfzy octy do Nieba, dłu
go jeżykiem ferca, bo iuż ięzyk ciałi 2iwarł fię był nieco fam emu BOGU 
wiadomego odmawiane, przy fteiacych Sioftrich, y wyście fwoięBOGU pole- 
cai4cym, w PANIE fzczęśliwie zafnęłi, Zarażeni znaki z Nieba 5wi*to- 
bhwosci iey ofwiádczáiacc niektórym nabożnym ofobom pokizały fię. Al* 
owiem gwiizda widźiina była, że ftiła nid domem w którym irzifo ciało beż 

dufzy, pr2i2 dni y nocy, dotąd; iże ciało iey było oddine pogrzebowi. Od- 
ffiiożfzy ciało do grobu, gwiizda widźiina byli, żc lięporufzyli gmieyfca iwego,

Fff " jakoby
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Jákoby poííuge czyniąc pogrzebowi iey, y wgrob iąpojożywfzy W Kościele, gdy 
.Mfz« S. odpr- will, gwiazda trwali iikoby ziwicfzoni nid marámi ciáláu- 
ąnarłego, ile / byłoiużppgrzebione ciiło, gwiizdazpöwitinoście fwą uftąpi- 
já. Dobrze za. aczczoná bylá uílugi gwiazdy, którą gdy ie Czcze zazywofi bylá 
■czyftoićij, ílá .ftałi trwająca, yfwięcąca W Świętym przedficwzifci« przykłi* 
darni zilcciią.ycbzabaw, ywfzeląką czcią ob.yczaiow, Niektóre też nábožné 
ofo; . o Síktámentach powiedáli, że widzieli światli dziwnie lśniące fię ni po* 
Wietrzą, źe fię wznofify nad marinai gdy ią niesiono do Kościoła do pogrze
bu, ile od których by były niesione tc światli bynimniey niewidźieli, Ą 
ziechawfzy fię nadzień pogrzebowy iey doWaftenu barzo wiele Przełożonych, 
Biikupi, Arcybiikupi, y Opaci Z KroleftW Szwedzkich % Godskięh, Dáckich, 
Norwcrfkich, yzSwiedzkich Potentitow, Pin Erikus Syn Króla Szwedzkiego 
z wicia iiążąt, y zacnych Pànow, y z Šlachta, y zpofpolftwem, y zXięią W 
wielki otfzakugws vi. I było niemile w kázdych wzdychánie z lametę á ofobli- 
wic Panien Klafzťotnych, które obchod dobrorliwey MATCE zwzdychan.iem 
y płiczęm odpriwowali. Nieśli dogrobu zmarłe ćiiło iey, Pin ErikujzXia- 
.zçty, y z zacnemi Piny, y ftili fię ciżba wielka lądźi.że ąaledwic mogli do- 
.niść do grobu ćiito Święte, bo wizytka onittafzcza pragnęła dotknąć (tę oney 
drogiey perły. Pzyftoyną powinność pogrzebu, błogofliwioncy pamięci Páa 
Mikofiy Eilkup Lykopcńiki przy fobieftoiąęenaiĄrcybiikupami, Biikupąmi, y 
.Opątimi, z Wielkości» Kapłanów y Zikonnikow bez liczby pláczliwie wy* 
Jkonał? między kioremi był niektóry wielkiey powagi, y niukiMiftrzTordo 
Biikup Strengeueńilę,! pilny w pofludze odpriwowanii obchodu pogrżebowe- 
.go; który dla jiábozcnft.vva, y ępwarzyftwa, które icfzcze za żywota iego, prze
ciwnicymiił, rękę Piniey Kitharzyny maciiąc dotykił, polecaiąc fię iey yi- 

jgunkowi u Wiecznego Sędziego.. Dziwni do powieści, poczuł yękę fwą mf* 
cno trzymającą y fciśńioną ręka, Swiętey KATHARZYNY, iiko zwykło by* 
wać między przyiicioły wrękowinach, którzy ręki fwe ni znik więk,fzey miłP* 
iści y utwierdżeńii wzaiemnego mocno zwięzuią, Bo oni w Rzymie będąc 
dlatego Biikupa, który był przyiŁ,chsjł do Stolicy Apoftoljkiey, ni potwierdze
nie wybrinii fwego, uPANAApoftol/kiego^Kirdyn&łow, y Urzędników dwo- 
pi Papieikiego wiele pricowałi. W tym fcisnieńiu ręki Biftupowcy, dawatá 
^ę rozumieć, że U ko go żywa będąc nApomraiłą pamiętać ni s'iub.fwey BO
GU uczyniony, zi co nic iikim fpofobem przed PANEM Papieżem, dla po
twierdzenia fwego przyczyniiiąć fię raczyli,^tik wyięta zćieżarućiałi, będąc 
przy wiecznym Biikupie, nipominilá wierność zachować obietnicy fwey, ii* 
Jtoby mu wbliiłi ono iłowo Mędrca: Ieżeliś przys'lubil za przyiićiela fwego, 
uwiażiłes' u cudzego rękę fwa, uwikłiłęś fię z fiow uft fwoich, cayń tedy 
ęo mówię, i Taniego fiebic wybaw. Umarła tedy Wielebni PĄKI ■ .
ŘZYNA w Klaftorze Waiłeńikim. Roku Pidiiciego rî ki. drugiegodnii Kwte- 
tnii, w Niedziele, toicftprzed Zwiiftowąniem PANNY MAŘYEY, a naza* 
iuttz poczciwie ieft pochowini. U ktorey gro.bu>^y3Wfętey Pamięci, wiele íe 
nabożnie.potrzcbuiących odnofzą dobrodzieyftwa, ta. dircm onego, który i* 
chwalebny wSwiętyck fwoich y cudowny ąi Wick wieków Amen.

ROZDZIAŁ XIX.

G Dy zWyż przerzeczone dobrodzieyftwa, ilbo id* wielkie, y rozmaite, y 
infzych Swiętych caotimi, y zaftugimi, toieft we wftxlkich potrze^
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éhitrób, v niemocy, y opętanych uleczeniu godne przyroWninie, dofye ieft da 
njJh Ge o di wić, krore ptáwiac palca BOŻEGO, ráje wfwym pielgrzymowa
li dojna, wdobrym y cnotliwym konwerfowinicm fwe ęzeczy odpra- 
wawibt Iedno tedy z wielu nidinfze, co wżimnymkriiu icy Cyczyzny przy
dało fiębyło, tu powiedzieć będzie potrzeba. KUfetorow, Swiętey BRIGir- 

w Kroleftwie Godzkim, ilbo Szwedzkim,przynileżymiektore tezioro. Uetei 
fięczonę ni dfuft fzefdźiefiat i ni fzetz dwadzieścia mil 'Włoftich ma. któreta- 
kiso ieft piżyrodżenii, że gdy nicpogodnym wiitrem y rofpufzezonym umar- 
za?i czas. roftaiániá nideydźie gwałtownym trzaikiniem, poczyni wrzec y po- 
rujzać fię, y wielkim gwałtem padić fię ni małe rofpadliny, y ni fztuki, które 
áe ftiwaia ni ledżw; i. one w małych, czafięch czynią bardzo fzcrokic cho- 
Ćiiz ni on czas lod w wiafzośći bywa, więcey. iniżcli iedno, ilbo dwie ri- 
tnion, tedy zapomoca wyżfzcgo nitarćid dzieli lud w,fzytek ni wiele kiwalcow, 
tik, żę wiele ich miefzkiiacyćh ni nich częftokroć pogriźai» fię ( chybazari- 
tu tikiem y wzywaniem Świętych, obronę znayduia, Wtym ućiśnicniu po- 
ftikowieni ludzie, zbydłem y zwoży, wiedząc ftrifzny trzaik y przepaść lo
cjo! y śmierć, niftcpui^cs, wielkim wzdychaniem wzywaia Boga, y S. KATH.A- 
». Ł! Z Y N Y, albo Mitki iey, ilbo oboigit.iby byli wybiwieni. A 
nit) darmo fię to przygidza, albowiem nie tylko zmocniwfzy fię część lodu 
ęiiktarym fmętni byli, ilbo źiedney ni druga przeikikuia, ile y przeciw Wie- 
ko.vi y mocy wiitro.w dwoiftyna cudem wybawieni,przypłynęli do brzegu, 
i i-i rofpłynieóiem lodu iikoby W małym cialic.

R OZ DZIAŁ
I /zezem z czçftyçh, y iikoby uftiwicznych u, icy grobu. Cudów udziele

niem famego zawfze cudowny y chwalebny zoftiiać, nie co przydić umy
ślił, żeby Swięti tikiey piękności zaraioni. pod korcem, zapomniefiiem gnu. 

fnoići niezgifia. Kapłan niektóry, Piotr Kruik^Ankiry w Kościele Farftúm 
Wake nikim , tika boleścią głowy był utrápieny, źc wikok ięzyka, ini uft.ni- 
przyięcie potraw bynimniey rufzyćnie mógł, iett wfzytkiego ratunku ludzkiego 
Wtw potrzebie zarucchawfzy. do BOSKIEGO ratunku y Świętych, wizytka fię 
Otylia y nabożcńftwcm ebr.oćił, znikimi, kiwaniem pokizuiac, zcbyllota zań 
byk, do ktorego Świętego. Z czego , podobało fię nie którym przyiićiołom 
ieg|>, żeby było llotum y ofiari do grobu Swiętey KATHARZYNY, iby za- 
fluijimi icv, od męki tey cięfzkiey był uzdrowion.. To Votum poftanowiwfzy, 
drugiego dnii nábvwfzy fił, chory iikob.y w zachwyceniu położony, widżiil 
dw;e Wielebce PANIE do fiebie wchodzące, z których jedni mu rźekłi, żeśdo 
jamie obietnice przyrzekł, chemie bym ćię ratowała, ile zbyt lefteś nie ćier- 
J>liyy, iednik wiedź, żem ći prżyfzłi na ratunek, który do fiebie zwroćiwfzy fię, 

5<£zuł boleść umnieyfzona, i ufta, ięźyk, y infzc zmyffy do przyrodzone/ 
powinności zwroćiwfzy fię. Który przez fiedm dni, uftawicznie bez po- 
kármu.y trunku,y bez rozmowy zafzedł byhwziawfzy pośilenie.przyrodze
niu, BOSKIE wielkie cuda,przez zaflugi Błogoftiwioney K ATH A* 

k,ZYN Y fobie uczynione, opowiedił mysi® wefoła, dogroba 
Swiętey K ATH ARZYNY głowę zwofku uczyniona ofia

rował ni fwiádeůwo zdrowii fwęgo, sef wizytkicmi 
przywróconego. ,

K o n; i E G;:
ŻYWOTA B. KATHARZYNY,






